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| CENSURÆ THEOLOGORUM ORDINIS, 


dE A cum animi Voluptate » mentisq; attentione legi Opus fub Titalo Matke -Swiz- 
CH tych Polfkn, Vitas Sanctorum Gentis. noftre Polone continens, © Orbi noftro 
t Lechico exponens, Studió ac labore A. R.P. Floriani Jarofzewiez noftre Cuftodiæ 
BA Rufiæ Primarii Patris, nec non Actualis Ejudem Difinitoris, meritis & moram 

S pietate diftińaifimi, per Omnes Menfes, & dies Anni diftributum quod hactenus : 
4 à nullo: Scriptore Polonieo fuerat attentatum. Porro nil reperi in hóe perneccHa- 


rio Opere, quod Sacrofancte Fidei, © Santis Moribus contradiceret, 4quinimó 

magnam Commendationem Orthodoxæ Fidei, © Chriitianorum morum in exemplis 

pie, & in Domino mortuorum ( Quorum aliqui Oraculo Sancte Sedis funt dęclurati 

pro Sanctis, aliqui vero pie creduntur efle tales) continet, ad magnam utilitatem 

fidelium, & Gentis noftre Polone Gloriam. Idcirco dignifimum judicó, ut hoc 

Opus lucem publicam videat. Dabam in Conventu .noftro Leopolienfi ad S- Cafi- - 
mirum P. Ro P.=927. zbris Añno--1762. 


i Fr: EPIPHANIUS GARBOWSKI 
ga Ord: Mm: Reform: in Conv: Leop: 
"F Let, Se Tblgie Aćlualis. 


mpp. 


SA ES infra fcriptus, „ex Mandato A. R. Patris noftri Cuftodis Regiminis Coftodiæ 
i Ruffiee, fuperioris mei honorandifimi, legi Librum, cui Titolus: Matka Swiętych 
Polfka, ab A. R- P. Floriano Jarofzewicz Sæ Thlgie Le&ore, dicte Cnftodie Ruffiee 
Patre Primario , & Ejusdem Difinitore Actuali compiłatum. la quo cùm nil im- 


x venerim Orthodoxa Fidei aut moribus contrarium, imo potius hæt fæcunda-Santorums 
hees Beatorum, © Venerabilium Mater, glorżofo Digni Authoris depicta calamo, cum fpe in- 
í dubia, plures (& utinam Omnes) fit regeneraturą in Imitatores & lmitarices Virtutum 


p & glorioforam pro Deo & Patria Operum» utpote reeenfens infe exempla Antena- 
Eg 


i torum pofteris, dignum © juftum eft, ut in publica ab Omnibus luce videatur. 

53 Mh Proinde predictum Librum, ex probatis Authoribnś fedúlo labore collectum, Venerandze> 
2 emeritæd; Senectutis gioriojum partum , dignum typó cenfeó, fi ljs» ad quos 
AL fpactat , videbitur. -Dabam in Conventu Brodnicenfi, Provincia Reformate Mariane 


Prufie Die 9. bis Anno 1762. 
s 2 Fr: DIDACU$  TARSZENSKI 
Reformt: S.T. L. Predicator Als, 
Difir Cuk: Ruf: ac protunc 
: Commfjrius Vfr Grlis. 
oda | mpp. 
Licencia- A. R. P. Caftodiś Regiminis, — * ; 
Ibrum cui Titulus Matka. Swiętych Polkka, ab A. R. P. Floriano Jarofzewicz Ord: 
Mnrum Strzćticzis Obfervantie Reformat: S. F, Lectote , „Cuftodie Noftre Ruffia 
B. V. M. Dolorofe Patre, -compilatúm, & a Theologis Religionis revifam , typis 


mandari & in lucem publicam extradi concedimus, fi Eis, ad quos de jure » videbi- 


wał RZESZĄ X 
a EER, 


Ę k 0 tur. Dat. in Conventu noftro Chełmenfi ad S. Andream Apoftolum. Die 12. Men- 
żd fis sbri; 1762. Anno, ; 
8 | Fr: LUDOVICUS HOFFMAN 
ię ; Reform: Cuftos Regiminis Cuftodiæ 


Rujfice. z mpp. 
BROGEKARARAEGOBOREPAŃB 
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Licentia Reverendifliimi Patris Commiffarij Grlis. 
F* Pafehalis € Varifio Ordinis Minorum Strittioris Obfervantie S. P. N. Francifca 
Legor Emeritus, & inhar Cifmontana Familia tam Obfervantium quam Reforma- 
torum, & Conceptioniftarum, Commifarius Generalis. 

Um juxta ApofRolicas, noftrij; Ordinis Conftitutiones idonei Cenfores Opus quod- 
dam â R, P. F. Floriano jarolzewicz noftre Reformate Cuftodise Rufiæ Patre Pri- 
mario, & Diñnitore Actuali elaboratum» cui Titulus eft: Mater Santorum Polo- 
mia: recognovcrint. illudd; ab ipfis vevifum» & approbatum fuerit: Nos præfen- 


tium tenore, ad Salutaris Obedientie meritum facultatem facimus, quatenus fervatis de '. 
` feliquo Servandis idiplum Typis mandare polit, © valeat,  Datt: Romæ ex No- 


ftro Aracælitano Conventu sy. Xbris 176. 


Hr: PASCHALIS ă VARISIO 
Comfrius Grlis. 


De Mandate Rzdfmi in Xho Patris 
Fr: CAROLUS ANTONIUS 
d SAMOCLEVO Secret: Grlis. 
= mpp. 


Ibrum hune eui Titalis: Mater Santorum Polonia: 3 Rdo P. F. Floriano Jarofzewicz 
Refotmaio Cuftodiæ Rulie Patre Primario 6 Diiinitore astuałi ex fingulari Gentis 
fue anore pia folicitudine colle&um, in figni łabore eompilatum attente periegj, 
eumd; in fe nihil Bonis moribus & Sanćt: Catholic fidei diffonum contineat, imo 
uberrima devote ac falubriter in gnocunq; ftatu vivendi & de æterna gloria prome- 
Yendi exempla luculenter proponat, ideo ut publicæ innotefcat luci Typis iilum man- 
deri facultatem concedo, Dabam Craz: in Collegio Majori 3: Menfis Septembris An: 1765- 


M. ADALBERTUS BIEGACZEWICZ 
Sac: Theologie Doctor $ Profefor a 
Librorum per Diecefim Cracovienfem 

Cenfor. 
mpp. 


Egi preefens Opus Matka Świętych Poljka, in feriptom» pie labore Adm Rdi Patrie 


Floriani Jarofzewicz Reformate Cuftodis ja Rufa Difgnitoris Viri in omni Provin- ; 
ciaoptime meriti colle&um. Quod luce publica dignum judicavi, utd Typis Man». 


detur facultatem contcfi Die 25. bris Anno 16g. 


M. CASIMIRUS STĘPLOWSKI 

S. Theologie Door t$ Profejjir, 

Collega Major, ` Librorum per 
Diæcefim Cracovienfem Cenfor. 


mpp. 
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PRZEMOWA PIERSWZA. 
O Poczatkach Wiary Chrześciańtkicy w Polfzcze. 


ledościgła w fwoich wyrokach Mądrość Polka, każdemu 
Narodowi wymierzyła od wiekow pewny Czas do przyjęcia 
Zbawiennego Światła, y poznania Boftwa iwoiego przez 
Wiarę prawdziwą, dla czego jedne Narody wcześniey, drugie 
zaś pozniey po przyiściu na Świat Syna Bofkiego , przyięły 
rę prawdziwego Boga y Stworcę Wfzech „rzeczy. Ten zaś oblzerny Kray 
ktory iefzcze za panowania Cefarżow Rzymfkich zwano Sarmacyą Bu opeyfką, 
pozniey zaś trochę Vandalią, ofobliwie w Mieyfcach blifko rzeki Wifły (że 
ta iofzym imieniem Vandal fię zowie) według niektorych Pifarzow, zaraz od 
S. Jędrzeia Apoftoła Światło Wiary Chryftulowey miał zagarrąc, czego ztąd do- 
chodzą, iż ten 5. Apoftoł w Macedonii dofyć blifkiey Nafzenu Krajowi Wiarę 
S. głchił y zefzczepił, ktora zatym łatwo przez iego Uczniow w tək blifkim Są- 
fiedztwie obić Gę mogła y Oświecić Przodkow nalzych. Przeto taż Chrześcień- 
fka y Apoftolfka Wiara rożęłofzona y rozlzerzona była wfzędzie w Narodzie 
nafzym jako Swiadczy Tertulian conira Judwos. Lecz gdy przeklęty Kacermiftrż 
Aryusz w kilka fet lat potym fprofnemi błędami (wemi zaraził Grecyą, taż iego 
niezbożność , y do Sąfiedzkich Krajow nafzych , iako f(rogie iakie powietrze 2a- 
fzła, y tak zaraziła Przodki nalze, że Imieniem tylko zofłali Chrześcianawi, 4 
w rzeczy famey Bofłwa Chryftulowego y Troycy Przenayświętfzey bluznier- 
eami? Zaczym Bog (ile fię dorozumiewać godzi ) niechciał tego aby na ziemi 
nafzey dłużey było lżone Imie Jego Nayświętlze, y wolał aty ten Kray był 
Knieią dzikich zwierżow, niż miefzkaniem ludzi bluzniercow Jego. Albowiem 
ciż Aryani Wandalowie. iako ludzie Wojenni, chciwi ławy y nabywania 
Pańftw bogatych. wyrufzyli fię prawie wfzyfcy z Oyczyzny y leży(k fwoich , 
y puścili fię w dalfze Eurepy Kraje, ktore przefzedfzy opanowali całą Afrykę, 
Hifzpanią Francyą, gdzie utrzymuiąc Aryańiką Sekte, wiele morderftw prawdzie 
wym Katolikom zadawali, y wielka liczba Męczennikow Swiętych przez ich 
ekrucieńftwó Niebu fię przyczyniła. 

„A gdy za wyrufzeniem fię ztąd Vandslow pufta prawie była ziemia, poftas 
nowił ią Bog nowym ludem napełnić, a to tym fpofobem. Około Roku Pań- 
fkiego pięćfetnego, dway Xiążęta Słowiańfcy, Lech y Czech rodzeni Bracia, 
ktorym po Oycu Janufie dofiały (ię wrządy te Pańtwa: Dalmatia, Sclavonia, 
Serbia, Croacya y Bofna, doznzwfzy że z Sąfiadami uftawicznie ponofić mufieli nie 
zgody y Woyny, uradzili miedzy (obą. porzucić dziedzicze Kraje á fzukać in- 
nych chocby też pultych, byle (pokoynieyfzych. Więc zebrawfży (woje fkar- 
by z Familiami fwciemi, Kawalerami wybornemi, y wiernym fłużeńftwem o- 
brocili fię ku zachodowi, upatruiąc zaś że w tey Krainie ktora leży nad Rzeka- 
mi Morawą Egrą, Moldawą y Elb} Ziemia ieft bardzo zyzna, w Wodach y pa- 
fzach wielkich położona, lafow dofyć mająca, tamże naprzod cfiadać poczęli, A 
że fię Czechowi ten Kray bardzo zpodobał, Lech zachowniąc miłość y.zgodę 
Brater(ką uftąpił mu go chętnie, Sam zaś od rzeki Odry pofiadając Kray puły 
rozciągał Pańftwe fwoie przez ziemię ktorą teraz Sląfkiem zowią,: przez San 
xonią, Brandeburgią, Pomerania, aż do Merza Baltyckiego, ztamtąd zaś po nad 
Wifłą wyżey peftępuiąc, pierwfze Miafto w Wielkiey Polfzce założył Gniezno. 
Zaczalem zaś y lam Lech y Potomkowie Jego ponad tąż rzeką, wycinaiąc lafy 
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'ftufową przylął, lako GĘę whet powi w iego Zywocie, — = — o 
Ty zaś każdy powinien jaśnie bżnać, iako Narod Polfki choc bałwanom 


długo fużący, choc między lafy y bory miefzkałąty, bynsymniey miebył dziki 


y ckrutry, albowiem gdy fhu jaśnieć poczęła Wiara nową, od Wiekow niefy. 
chira w tych Krałąch, nie powitali ba (wolch Apoftołow (iato niegdy Rzymia. 
nie y Grecy) dzikim okrucieńftwem s nie wypędżali ich zagranicę, nie naciera. 
li na nich ogniem y mieczem; nie fzarpali beltyami, nie męczyli na Katowni, 
ale z wfzelką łasodnością y uczciwością ich przylmowali, Zzetym niefprawie. 
dliwie nas Eudzoziemfkich Authorow piora fzpocą gdy bas międży grube chcą 
policzyć narody. Bofkiey zaś Dobroci niefkońcżone dzięki powińniśmy 2a to 
oświadeżać, że Wiara 5. Katolicka od lat iuż ośmiufet zalzcżepiona w Pollztze, 


dotąd panuie w tym K roleftwie,ś chociasz beretyckie pokrzywy głulzyć ią zawie 


ufiłowały, przecież lako od początku w Swiętych ludzi kwitnęła tak y do. czalow 
nafzych kwitnie. Tych tedy Swięte życia. teraznieyfzym y peromnym Polakom 
w tey Xiędze zebrane pod ocży ffawiam, aby (weichże Rodakow zachęceni poa 
| bożnością, wzbudzeni mocną Wiąrą, w niey ftatecznie trwali, 4 przez 
Swięte uczynki do oftatniego końca Pana Boga dążyli, y- - 
| -fege fzczęśliwie dopędzalk |. 
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HJO mie do zebrania Zywotow Swietych nafzego 
| Narodu pobudziło. Pierwfze ieft, chwała tych 
że Swiętych Ziomkow nafzych, ktorych Imiona 
albo zagrzebione wniepamięci, albo nieporządnie 
| rozprofzone po rożnych Pilmach, rzadko komu 
> były wiadome, yprzeto mąło pożytku wielkie 
ich cnoty przynofiły, jako niewiadome, boy według Pifma Bo- 
fkiego Ecclef: 20. Sapientia invifa €5 thefaurus abfconditus que uti- 
litas tm utrisque? Mądrość od ocży oddalona y fkarb zakryty, co za po- 
żytek woboygu ? Drugie ieit, pociecha Duchowna y zbudowanie zba- 
wienne każdego żnas, gdy tu wyczytamy, iako przytrwającey Kato= 
lickiey Wierze, tak wiele Ziomkow nafzych nietylko fię poświęci- 
ło Niebu, ale do wyłokiego Stopnia chwały niebiefkiey przyfzło 
przez ofobliwe cnoty y wielkie dla Boga przewagi, nietylko peł- 
niąc przykazania Bofkie, ale y rady Ewangeliczne ( zgorącey mi- 
łości Bofkiey) dobrowolnie wykonuiąc. Czyliż bowiem Polaka 
moca: y do Chrześciańfkiey dofkonałości pobudzić mogą obce przy- 
kłady nad domowe? gdyż tamte lą midalfze, ate blizfze” Czyliż 
mię do itrzymowania Katolickiey Wiary, by przez niebefpieczeń= 
fwa y śmierci tak ma zapalić, Krew Wfofka, Hiizpańfka, Nie- 
miecka, iako włafna Krew Polfka, ktorą za tęż Wiarę S. tyle Po- 


Jakow y Polek odważnie prżelało* Przeto ia przyfzedfzy do Sta- 
rości, gdy iuż wemnie chęć oftygła do Szkolnych fpekulacyi, albo 
do ciekawych innych wiadomośći, iąłem fię fzukania y czytania po 
rożnych Authorach Polfkich y Cudzoziem (kich, Zywotow $$, mego 
Polfkiego Narodu, acż to tak cżyniłem iako fzpetny Malarź, z pię- 
knych iednak Obrazow wzorki wybięraiący dla liebie y dla innych. 
A chociaż to wyznaię że mało zebrałem, ile nie maląc wielkich 
Bibliotek, á przez to ukrzywdziłem wielu $$. nafzych mnie nie 
wiadomych, iednak mogę folie ten pożytek y nagrodę z moiey li- 
chey pracy uczynić, że kto biegleyfzy w Xięgach może co więcey 
zebrać, y wydać obfzernieyfzy Regeftr SS. Polakow, cżego mu by- 
„naymniey nie będę zazdrościł, ani będę miał za złe gdy mię wcżym 
poprawi. | 
Lofkawemw zaś C zytelpikowi, zdało mi fię niektore przełozyć przefirogi, 

1. Ze wtych Zywotach nie z wielkim fkrupułem oblerwowałem 
Dni zeyścia Swiętych Nafzych, częścią ztąd, że Dzieiopilowie ro; 
źnią fięcżęfto w tych dniach, Częścią że iednego dnia przypaca 
wielu Świętych, 4 tak iako Rubrykańci w Konkurrencyi wielu Świąt, 
naznaczaią nie ktorym dni inne, tak y ia poftąpiłem, ile wiedząc że 
w Szczęśllwey Wieczności w Je Swięci Kroluią, Ppbącznć Ja- 
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tą za ieden fig dzień biorą. Częścią ze wielu SS. życia nie pręd* 
ko po napifaatu innych przyfzły do wiadomości moiey, więc ktory 
mogłem dzień im naznacżyłem. Pierwfzych zaś Monarchow Pol: 
{kich żywoty na famym czele albo początku położyłem, dla tych 
rzyczyn, że iako ich Bog na pierwfze w godności mieyfce wywyż- 
zył, tak yia pierwfze im dałem mieyfce. Tudzież y przeto, że 
z czytania Zywotow ich doydzie każdy początku zafzczepioney w 
Kroleftwie nafzym Wiary $więtey y.fpofobu ktorym przyfzła do - 
Przodkow nafzych. ` : 

2. Ponieważ w Nafzym Zakonie Serafickim, choc pod iednym Pa- 
tryarchą $. Francifzkiem y pod iedną iegoż Regułą, niektore na- 
ftąpiły Dzielnice przez rozmnożenie tego Zakonu nad inne, wie- 
dzieć ma każdy że wlzyfcy Synowie S. O. Francifzka według Re- 
guły zowią fię Bracia mnieyli (ktore nazwifko napomina nas aby- 
śmy w umyśle nafzym znali fię niżfzemi y mnieyfzemi od intych 
Zakonnikow) Odpocżątku iednak wprowadzenia Zakonu Nafzego 
do Polfki, częścią od założenia pierwlzego Kościoła w Krakowie 
pod Tytułem S$. O. Francifzka, częścią od Imienia tegoż S. Patry- 
archy, ludzie nazwali Braci Nafzych Franci(zkanami, ktore nazwi- 
{ko ý dotąd utrzymuie Wielka y zacna część Nafzego Zakonu, a 
tę Oycowie SS. w fwoich Bullach zowią FE Minores Gonventua- 
les. Zkąd bez wfzelkiey emulacyi, ci Wfzyfcy Święci Synowie 
$. O. Francifzka ktorży w Polfzcze Swiątobliwie żyli y pomarli aż 
do wprowadzenia do,Poliki Regularney Obferwancyi przez S$. Jana 
Kapiltrana R. P. 1453 - - - powinni fię zwać, Francifzkanami. Kto- 
rzy zaś poźaiey Świątobliwościąjkwitnęli, między W W.OO. Eer- 
nardynami, albo Reformatani, ¿wyraziłem to w Zywocie każdego, 
nikomu niechąc ubliżyć chwały albo y naymnieyfzey zadać ura-- 
zy. Świętych bowiem Zywoty podaię, ktorzy naybardziey miłość 
y iedność kochali. á niepotrzebnych Kontrowerfyi uchodzi. 
` 4. Chociaż wieluopifanym w tey Xiędze, idąc za innemi jAuthorami daię Tytuł Błogo- 
fiawionych, alboli też Wielebnych flug Bofkich, choć jiefzcze od S$. Stolicy Apoftolkicy 
tego nie otrzymali, proteftuię fię jże przez to niechcę im więcey przyznawać nad to co 
opinia ludzi pozwala, y to co zwykły Styl ludziom; Swiątobliwym na ich 'ufzanowanie 
może przypifać. Nadto cokolwiek o reżnych Swiątobliwych Polakach iefzcze niejKanenż- 
zo wanych od Stolice Apoftelkiey» podałem, proteftuie fię że niechcę aby więcey miało 
wagi nad pobożną ludzką Wiarę. A tojcżynię ftofuiąc fię do Dekretu Urbana VIIL. Papie- 
ża w tey mierże wydanym R. P. 1631. Dnia s. Czerwca, iako wierny Syn Kościoła Swięte- 


go Katolickiego, y podnożek $. Stolicy Apoftalfkiey, Opoki;Wiary y Matki całego Chrże- » 


ściańftwa, ktorey wfzyftko eom tu napifał zupełnie poddaie. 

4. Podaiąć tu żyćia Swiątobliwych Matron, nie nazywam ieh przezwifkiem Małżonkow 
fwoich, dle raczey ktore wzięły od Oycow (woieh, a to eżynię częścią; z tey przyczyny» 
że przezwifka ktore Niewiafty biorą od Mężew fą tylko nee ia a nie dziedzi- 
eżne, á iako związek Małżenki nie trwa tylko do śmieręi, ży przy Zmartwychwftwaniu 
Ciał nie będzie Małżeńft wa, ale raczcy według Słow Chryftufo wych Matt: 19. wfzyfcy 
dudzie będą iik Aniołowie Bofcy, tak y te Nazwika wzięte z Małżenftwa na Niebie nie 


tzwaią. Cześcią z tey, abym nie zdał fię krzywdy przez to ucżynić wielu Domem ktos 


„tych zaifte wielką ztąd chwała, że mieli fwoich Krewnych nie tylko u Swiata 


4 
fławnych, ale Swiątebli wością Bogu upodobanych Nie wiat. 
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Alexander Sobiefzczańfki S. ]. 
Alexius Koralewicz Ord. Min: 
Ambrofius Stalicki Ord. Min: - 
Andreas Bonfanti 
Andreas Fredecen: Ord. Præd: 
Andreas Krzycki Archi Epp. 
Andreas Młodzianowfki 
Andreas Potocki - 
Andreas Swiecicki 
Andreas Tricefius. 
Andreas Victorellus 
Andreas Chryfoft: Załufki Ep. 
Antonius RandacciusOrd: Min: 


Ditmarus Pragenfis. 
Dominicus de Gubernatis O. M. 
Ericius Puteanus 

Fabianus Birkowfki Ord: Præd; 
| Fortunatus Hueber Ord. Min: 
Prancifcus CamomillaQOrd. Min: 
Francifcus Gonzaga Ord. Min: 
Francifcus Sacchinus Soc: J. 
Francifcus Wolki Ord. Mia; 
Fridericus Szembek Soc: |. 
Gabriel Pennottus, 
Gafpar Niefiecki Soc: ]. 
Gregorius Swiecicki 
Gregorius Vigilantius Academ: 
Godefridus Henfchenius Soc; J. 
Gvilhelmus CuperusSoc: J. 
Hiacynthus Jabłońfki Ord:S. B. 
Hiacynthus Prufzcz Academ: 
Archiva Varia HieronymusLipczyńíkiOrd. M, 
Arnoldus Abb. Ordn, S. Bened: | Hieronymus Powodow(ki Ac: 
Augufious Ciufius i si Aldobrandinus, 


AuguftinusGołdonow(kiPaulita | Jac: Skrobifzew(ki Can: Leop. 
Jacobus Sobiefki Caft: Crass 
Jacobus Sufza Epp! Chełm; 
Jaczyńfki Soc: JESU. 

Janus Nicius- 

Jeremias Buchinus Ord, Min: 
Joannes Argentus Soc. J. 
Joachim Bielfki 


Bernardus Sannig Ord: Min: 
Carpus Orda: S. Bened: 


Cafimirus Kojaławicz Soc: Je 
Cafar Baronius $. R. E- Card: 
Chrifitophorus Łoniewlki CIR. 


-- Chronica Ord. $. Bened: | Joannes Boliandus Soc: J. 


Daniel Papebrochius Soc: I. 
Daniel Pawłow(ki Soc? J]. | Joannes Brićtius Soc? J. 
Didacus Mellerus Ord: Min. {Joannes Długosz feu Longinus 


(b) Joannes 


Joannes Bonfinius 


k 


Paulus Rufzel Ord. Præd: | 
Paulinus Urbanow (ki Ord. Mia; + 
Petrus Bofchius Soc: IESU, 

Petrus de Bugiano, 

Petrus Damiani Card; 

Petrus Rudolphius Ord. Min: 

Petrus Skarga Soc: l: 

Philippus Alegambe Soc I. 
PhilippusaSS5.Trin' Carm. Di: 
Proceflus Criminales, 


JoannesKomorow fki Ord. Min: 
Joannes Kwiatkiewicz Soc: |. 
Joannes Thom: Jozefowicz 
Joannes Leo Pruffus, (Gan: Lp: 
Joannes Nadafi Soc. |. 
Joannes Nielifki Soc: J 
Joannes Pinius Soc: JESU, 
Joannes Rywocki Soc: ]- 
Joannes Sollerius Soc: f. 
Joannes Spondanus Eppf: | 
Joannes. Strykow(ki,. Reinholdus Heidenfteinius, 
Joannes Trithemius Abb. | Samuel Nakiel(ki Can: Reg: 
Joannes Vafłovius, ` Sebaftianus Petritius Academ: 
Joannes Werblki Canon: Sigismuad: Ferrarius Ord Przed: 
Jofeph Simonius Aflemannus, | Simon Okol(ki Ord: Præd: 


joannes W osdafius, Simon Starowolfki Can: Crac: A 
Laurentius Surius Garthus: Simon Wylocki Soc: L 

Laurentius Susliga Soc; I. Stanislaus Brzechfa Soc: 1. 

Leander Albertus Ord. Pred: | Stanislaus H erciusM ed: Doctor. 
'Lucas Waddingus Ord. Minr: | Stanislaus Hofius Epp, Card: 
LudovicusSkrobkowiczOrd.M, | Stanislaus Kuklińfki 5oc: IESU, 
Marianus Columbiaus Ord. Prd: | Stanislaus Kubieńiki Epp. 

Martinus Baronius Cler. | Stanislaus Orichovius, 

Martinus Bufcius, © Stanislaus Refcius Abb, 

Martinus Cromerus Eppf: | Stephanus Damalewicz Can: 
Martinus Hincza Soc: I. Theodorus Bucius, | 

Martinus Radymiki Acad: Teophilus Raynaldus Soc: L 

Mathias Miechovienfis Canon:| Thomas Dunin Soc: IESU, 

Mathias Ubyfzewiki,  / $ ThomaslolephowiczCaa. Leop- 
Mathbeus Rembus Soc: IESU, | Thomas Trerus Can. Varm: 

Mathæus Raderus- Soc:-1. Vefpafianus Kochowiki 

Maurus Eppf. Quing Ecclefiea: | ViocentiusMoraw (kiOrd. Mias 3 
Melchtor Stephanides Acadw. Virgilius Glaflenbergius Abb» $ 


Menologium Benedictinum, = in Val: Max: Połone 


W/itziewicz Soc: IESU.  - 


Zacharias Ferrerius Epp.. 
REGESTR 


Monumenta PP. Reformatorum 
Paulus Piafecki Eppf: 


REGESTR OSOB. 


Ktorych Zywoty w Tey Xiedze fa Opifane' 


Adam y Henryk Zakonu S-O Franciszka 
Adam Mańkowfki Meczennik 

Adam Miecznikowfki Zak: S. Franc: Rofi 
Adam Syboviusz Kanonik Regularny, 
Adjut Sobalkiewicz Z. $. F. Refotmat, 
Adleida Domicylla Krolewna, 

Adleida Xieżna W egier(ka, 

Adryaa Czechowicz Z. S. F- Reformat, 
Adryan Kwiatkowiki,y inni M M, Reformaci 
Agniefzka Mikuliczowna Karmelitanka Bofa 
Agniefzką Weżykowna Karmelitanka Bofa 


B Agniefzka Zakonu Sy Klary 


f. Czerwca 
23 Liftopada 
10 Grudnia 


4 Czerwcą 


18 Sierpnia 
O Grudaia 
2 Stycznia 
2 f Sierpnia 
ít Czerwca 
Ó Kwietnia 
2 7 Sierpnia 
Q Padziern: 


- Albracht Xiaże Radziwiłł Bifkup Wileńlki 2 Liftopada 


_ Albracht Staniflaw Xiaże Radziwiłł 
Alexander Łyfogorlki Z. S.F- Reformat 
Alelander Patavin Z. S. F- Reformat 
Alexander Xiaże Zafławiki 
Alexy Arcybilkup Kijowíki 
Alexy z Bytomia Z. S. O, Francifzka 


-9 


„Alexy Dobłow(ki Z. $. F. Reformat 


S 


 Alexy lazewicz Karmelita Bofy 

-Alexy Debiń(ki Zakonu Scholarum Piarum 
Andrżey Bobola Meczen* Soc: IESU, 
Andrżey Bobola Pan Swiecki 
Andrżey Brzechfa Karmelita Bofy  . 
Andrżey Lipki Bif(kup Krakowfki 
Andrżey Nolkowfki Bifkup Płocki 
Andrżey Opalń(ki 

- Andrżey Opat Tyniecki Z. S., Bened: 
Andrźey Rey Z, S. F. Bernardyn 
Andrżey Rudomina Soc; IESU 

. Andrżey Zorawek Puftelnik - 

> 24 (kt) 


y Liftopapa 
1$ Lwietnia 
1 o Grudnia 


śk3 Padziern: 


12 Lutego 
2g Maja 

23 Grudnia 
Q Stycznia 
1 Liftopada 
16 Maja 
17 Maja 
29 Kwietnia 
8 Lutego 
21 Lutego 


. 25 Liftopada 
14 Liftopada 


23 Stycznia 
f Wrzefnią 


| "17 Lipca 


Anlof 


B, Anioł yinni Meczennicy Z.S, Francifzka 7 Sierpnia 


B. Anzelm y inni Meczennicy, 
Atanazy Wfołkowski Z- S. F- Reformat, 20 Liftopada 


"Aniotz Stopnicy Z. S. Francifzka Reformat Ó Grudnia 
Anna Jagiellonka Zakonu §. Bened: 1 3 Paździer: 


-Anna lałbrzykowika Karmelitanka Bofa 28 Liftopada 


Anna 4 JESU Karmel. Bofa 28 Stycznia 
Anna Koflakowfka «Zakonu 5. Bened: 3 Kwietnia 
Anna Koftczanka Xieni Zakonu S. Bened? 29 Paździer: 
Anna Nektena Xfeni Ryzka Z. S, B- "7 Stycznia 
“Anna Omiecińfka, 17 Grudnia 
Anna Xieżna Oftrogíka 27 Stycznia 
Anna Rupniewfka Karmelitanka Bofa 26 Paździer: 
Anna Saporowska Xieni Zakonu S. Bened, 16 Lifłopada 
Anna Wierzbowska 26 Marca 
Antoni Anapachanius Kapłan Akadem” 20 Grudnia 
Antoni Radrovifius Z. 5. F. Bernardyn, 12 Sierpnia 
Anatoni Wegrzynowicz Z. 8. F. Reformar, 2 Sierpnia 
Antoni Wielhorski Trynitarz 24 Maja 


21 Czerwca 


Auguftyn lurkowski Z- S. F. Reformat, I Września 
Auguftyn Soceliusz, Z. S F. Reformat 4 Paździer: 
Barbara Krolowa Polska,  - 1 Paździer: 

Barbara Langa Panna, 1Ó Września 
Barnabas Barański Æ, 8$. F. Reformat, -20 Czerwca 

Barttomiey Nowodworski, '23 Sierpnia 

Bazyli Narburt Soc: IESU, JÓ Marca 


Beata Konftancya Myfzkowska Karmel. Bofa, t4. Kwietnia 
Beata Sobkowiczowna Karmelitanka Bofa, 4 Lutego 


Beata Teczyńska Dominikanka, : 21 Maja 
\ Benedykt Bułakowski Z. $. F. Reformat 24 Grudnia 
Benedykt Leopolienfis Z. S. F, Reformat, 31 Paździer: 
S Benedykt Puftelnik y Meczennik, 17 Lipca 
* Benedykt Scholaftyk Krakowski, 19 Czerwca 
Benedykt Woyna Bifkup W ileńlki, 17 Czerwca 
B. Benedykta Norbertanka, x > 2 lipca. 


Beniamin 


HACK PROW PY PWC 


Pe 


ce o td 


Beniamin Pankiewicz Z. S.F. Reformat 


7 Kwietnia 


Bernard Arcybifkup Halicki Z. $, Dominika 26 Maja 


Bernard Benedyktyn 
Bernard Gorfki Z. S.F. Reformat 


Iş Maja 
20 Liftopadą 


Bernard Maciejow(ki Arcybifkup y Kardynał I 7 Lutego 


Bernard Paxillus Z: S. Dominika 


- Bertold Opat y Meczennik 


Boleffaw Chrobry I. Krof Polki 
Boleffaw S$miały, Krol Pollki 

Bolefław W ftydliwy Xiaże Polfki 
Bonawentura Dzierzanow(ki Z. S$, F. Ref, 


Bonawentura Frezer Karmelita Bofy 


Bonawentura z Przemyśla Z, S. F. Reformat 
Bonawentura Turlki Z. $.F. Reformat 
Bonawentura Wińkler Karmelita Boly 
Bonifacy Arcybifkup Rufki Meczennik 
Bonifacy Bonifratell 


» Broniffawa Norbertanka 


Bruno Arcybilkup Rufki Meczennik 
Cefiaw Odrow3z Zak: S: Dominika 
Cezary Pfzonka Z. S. F., Reformat 
Chryftyn Chojecki Z. S. F. Reformat 


* Ghryftyn Stradom(ki Z. S, F: Reformat 


Erry 


Chry tya Wojewoda Meczennik aF 


-Ghryftyna Brzeziń(ka Zak: S. Bened: 


Chry fyna Karmelitanka Bola 

Chry tyna Lubomirfka * 

Chryftyna Saparowska Xieni Z. S. Bened: 
Chryzoftom Dobrofielski Z. S F: Reformat 
Cypryan Bilkup Zakonu S. Dominika 


Cypryan Gozdecki Z. S. F. Reformat 
- Gypryan Kierkorowicz Z. S. F. Reformat 


Cypryan Schober Z-S, F. Reformat | 
Cyfterfi Sulejowicy Meczennicy. 


(c) 


29 Litopada 
2 g Kwietnia 
3 Stycźnia 
$ Stycznia 
Ó Stycznia 
1 7 Wrzesnia 
I Q Czerwca 
22 Lipca 
1 Q Grudnia 
16 Czerwca 
1 7 Marca 
21 Siepnia 
1 O Sierpnia 
1% Marca 
IÓ Lipca 
3 Pazdźiern, 
2 3 Pazdziern; 


'23 Lutego 


1$ Lipca 
17 Sierpnia 
1 4 Grudnia 
Ó Maja 
16 Liftopadą 
1 Czerwca 
19 Maja 

12 Liftopada 
20 Liftopada 
2 9 Sierpnia 
1 Ó Sierpnia 


„Damafcen 


Damafcen Zak: $. Dominika 
Danie! Brykner Z. S. F. Reformat 


S. Dawid Chleb Xiaże Rufki Meczennik 


Dionizy Fredro Z. S. F. Reformat 


4. Pazdziern; 
2 O Stycznia 
14 Lipca 

26 Sierpnia, 


* Dorota Daniełowiczowna Xieni Z. S. Bened: 18 Liftopada 


Dorota Goryńfka 

„ Dorota $zwarcowna Prufka 
Dyfaw y Stoflaw Meczennicy 
Dziatki umeczone od Zydow 
Elekt'y Gilbert Z. S. Francifzka 
Eliasz Karmelita T- Meczenatk. 
Elzbieta Bogufzawna 
Elzbieta Grzymalanka Karmel: Bofa 
Elzbieta Goftomfka 


Epiphani Wołek M. Z-S. F. Reformat 


Eufemia Domtcilla Z. S. Dominika 
- Eufrozyna Oporow (ka Karmel, Bofa 
Euftachi Wołłowicz Bilkup Wileńfki 
Ewa Cyndlowna Panna 
Felix Kapłan Zak: S- Dominika 
Felix Kozielfki Z.S, F. Reformat 
Felix Rydzyńtki Z. S. F. Reformat 
Felix Szpak Z. S: F, Reformat 
Felicyan Białecki Z, S. F. Reformat 
Filip Wołucki | 
B. Floryan y inni Z: S: Dominika 


23 Maja 
25 Czerwca 
20 Lipca 
2 $ Grudnia 
30 Maja 
I $ Kwietnia 
31 Stycznia 
'qo Stycznia 
20 Wrzesnia 
Q Czerwca 
/'17 Stycznia 
7 Lipca 


14 Kwietnia > 
 2OLiftopada 


6 Grudnia 


16 Liftopada 


16 Pazdziern: 
2.4. Sierpnia 
2 Grudnia 

7 Maja 

20 Lipca 


Floryan Czartoryfki Arcybitkup Gnieznieńfki 14 Stycznia 


Francifzek Kwintowicz Z, $.F, Reformat 

-_ Frańcifżek Lubawczyk Z.S. F. Reformat 
Francifzek Rofcifzew(ki Z. S. F. Reformat 
Francifzek Rychłow(ki Z.S. F. Reformat 


Franciszek W olfki Z. $. F. Reformat 
: Gabryel Grodecki Z. S. F: Reformat 
B. Gaudencyusz Arcybifkup Gniezń: 


10 Września 
14 Pazdziern; 
2 Liftopada 
23 Marca 
27 Lipca 
I$ Grudnia 
29 Maja 
Gedeon 


pere 


B. 


gmvan 


Gedeon Bifkup Krakowfki 


* Gerard Głuchowiki Karmel: Bofy 


Gerard y Margwild MM, Z. S. Francifzka 


„ Gafłold y inni MM, Zakonu S. Francifzka 


Grzegorz Vigilantius Akademik 


, Grzymifława Xieżna Pollka 


Henryk Firley Arcybil(kup Gnieznieńfki 
Herman Zakonu S. Dominika 

- Hermolaus Tyraw(ki l 
Hieronim Cyrus Karmel: Bofy 

Hieronim Drzewicki Karmel; Bofy 
Hieronim Goftomlki 

Hieronim Meczennik Z, S. Franciszka 
Hieronim Rozrazewfki Bifkup Kujawiki 
Hieronim Wojakowiki Z, S. F. Reformat 
Hilaryon Głufzecki Karmel: Bofy 
Hippacy Pociey Arcybifkup Kijowfki 
Jacek Bobrownicki Z. S. F. Reformat 
Jacek Odrow2z Z. $, Dominika 

Jadwiga Xieżna Poilka 

Jadwiga I. Krolowa Pollka 

Jakob Mikow iki Z S, Francifzka Reformat 
Jakob z Przyrowa Kan: Regularoy 

Jakob Pfłrokoń(ki Karmel: Bofy 

Jakob Rufzkowicz Kapłan 

Jakob Sobieski 


, Jakob $trzemie Arcybifkup 


Jakob Zadzik Bilkup Krakowfki 
Jan Alexander Otffinowiki 
Jan Arcybifkup Upfaliki Z. S. Dominika 


- Jan Brat Z, S. Dominika 


|Jan Czapla Kapłan y Meczemnik 
Jan Baptifta Debiń(ki Z. $. F. Kapucyn 
Jan Diugosz Nominat Arcybilkup Lwowski 


(c2) 


6 Września 
26. Kwietnia 
I 7 Stycznia 
23 Maja 
26 Lutego 


- Q Liftopada 


21 Stycznia 
27 Czerwca 
21 Kwietnia 
26 Stycznia 
$ Lipca 
24 Września 
20 Lutego 
20 Marca 
4 Lipa 
Q Lutego 
10 Marca 
10 Liftopada 
Iş Sierpnia 
1 5 Pazdziern: 


24 Czerwca 


18 Kwietnia 
29 Lipca 
17 Kwietnia 
30 Liftopada 
29 Lutego 
8 Kwietnia 
Q Maja 
Ó Marca 
8 Września 
28 Czerwca 
1 Lipca 
31 Grudata 
2 Maja 
lan 


B, Jan z Dukli Z, S. F- Bernardyn 29 Września 
` Jan Dymitr Solikowski Arcybiskup Lwowiki ş Kwietnia 


B. Jan Grot Biskup Krakowski 5 Sierpnia 
B. Jan Kanty Doktor Akademii Krakowskiey 21 Paździer: 
Jan Karczewski Trynitarz 2 4. Maja. 


Jan Konarski Biskup Krakowski 
Jan y Konrad Z, S. Dominika 
Jan Kuczborski Biskup Chełmiński 


30 Stycznia 
Ó Paździer: 
Q Paździer: 


Marcia La erna Mecz; Soc: IESU 2 O Grudnia 
Jan Łaski Arcybiskup Gnieźnieński 2 8 Mają 
Jan Leopolita Doktór Akad: Krakowskiey 11 Lipca 
Jan Lipski Arcybiskup Gnieża: 7. Lutego, 


Jan Lobedaw Z. $. Zrancifzka 


5 Październź 


Jan Lubrański Bifkup = 1 Q Lutego 
Jan Olgot Kanonik Krakowski Ő Lipca 
19 Lipca 


Jan Piotr Tarło Z. S. Æ Bernardyn 
D. Jan Praadota Biskup Krakowski 

Jan Prochnicki Arcyb: Lwowski 

Jan Sabaliusz Kaplan 

Jan Strzałkowski Z 8. F. Reformat 

jan Wezyk Arcyb: Cnieżn: 

fan Wielki Zamoyski 


2 o Kwietnia 

12 Czerwca 

I O Stycznia 
7 Liftopada 


"109 Lifiopada 


7 Czerwca 


fan Zamoyski Arcyb: Lwowski $ Lipca 
Janusz Xigże Ofrogski 12 Maja 


Janusz Xiaże Zalławski 
Jarollaw Bogorya Arcyb: Gaieźn: 
Jaxa Xiaże Serbiy 


2 Wrześnią 
25 Stycznia 


_1 5 Stycznia 


Jerzy Gedroyć Soc: IESU 2 2 Maja , 
Jerzy Offoliński 3 Marca | 
Jerzy Kiaże Radziwiłł Biskup y Kardynał 19 Marca s 
Jerzy y inni Męczennicy Samborlcy 30 Sierpnia | 
Innocenty 2. 5: Dominika 3 Grudnia 


Ioachim Gielewicz Karmel: Bofy 
ludytha Panna Zakonu S. Norberta 


1 3 Marca 
9 Marca 
ludythy 


f 

} 
: 

ki 


| 


T 


ANN OAS TAA ENAABIYAAN 


B 


& 


B. 


Judythy Krolowe Pollkie 

Jukulenta Xieżna Kalifka 

Julian Stropońlki Z. S, F. Reformat 
-Juhan Zagora ZS. F. Reformat 
. Jozefat Kunczewicz Arcyb: Płocki Mecz: 
Jozef Ofinowiki Z. S. F. Reformat 

Jozef Prufs Karmel: Bofy 

Jozef Reklewfki Mecz: Zs, F. Reformat 
Juftus Zakonu s, Romualda 
Juftyn Tomafzewíki Karmel: 
Jutta Konopacka 3 
Jwo Odrowaz Bilkup Krakowíki 

Jzatasz Boner Z, S. Auguftyna 

Karol Franko Z. $, Dominika 

Karol Frezer Z.S- F. Reformat 

Karol Tarło Kanclerż Koronny 

Karol Winkler Z. s$. Z: Reformat 

Kafpar Drużbicki Soc: JESU 

Kafpar Strafzyńlki Z. s, F Reformat 
Katarzyna Maciejowiką —- 
Katarzyna Melfztyńika 

Katarzyna Saporowika Xieni Z:8. Bened: 
Katarzyna Sobiefka 

Kazimierż Jezewiki Z8. F. Reformat 
Kazimierż Korfak * 

Kazimierź I. Krol Pol(ki 


Bofy 


„ Kazimierż Krolewic Polfki 


È 


B. 


 Kazimierż Szczawińlki Z.S. F. Reformat 
Kazimierź Ujeylki Z. $. F. Reformat 
Klemens Hrabia na Rufzezy 

Klemens y Juftyn Z. S.F. Bernardyni 


Koprad y Tomasz de Grofs Z. S. Dominika 


£onftancya Xieżna Rułka 
£onftaaty Gizycki Karmel: Bofy 
Konftanty Xiaże Oftrogiki 

| >" 


13 Lipca 
$ Marca 
3 I Maja 
14 I iftopada 
26 Wrzesnia 
Ó Marca 
2 I Lipca 
2 Marca 
9 Czerwca 
17 Grudnia 
lo Mają 
22 Lutego 
II Lutego 
23 Czerwca 
1Ọ Czerwca 
4. Września 
2 Ọ Czerwca 
2 Kwietnia 


13 Grudaią 


16 Lutego 
12 Lipca 
16 Liftopada 
3 1 Marca 
30 Liftopada 
2 4 Stycznia 
4 Stycznia 
4 Marca 
20 Grudnia 
2 $ Kwietnia 
Ó Czerwca 
& Sierpnia 
8 Czerwca 
Ọ Kwietnia 
4. Sierpnia 


E > Marca 


Arzyfziof 


B. 


* Ludowika z Kent Trzeciego Z. $. Franc: 
Ludwina Piotrkowiczowna Aarmel: Bofa 


Krzyfztof Brzeziń(ki Z.S-F. Reformat Mecz: 


Krzyfztof Vareziusz Z. S» F Bernardyn 
Krzyfztof Zatyń(ki Z. $. F. Reformat 
Kunegunda Xieżna Polika 


, Ładyfław z Gielniowa Z. S. F. Bernardyn 


Leo Sapieha | 
Ludwik y Mikołay Z. & Francifzka 
Ludwik Pawińiki Z, S. F, Reformat 


Łukasz y inni MM, Z. S. Francilzka 
Łukasz Opalińfki 2 
Łukasz Samotuliusz Z. $. Dominika 
Macicy Łubieńfki ArcybilKup Gnieżn: 
Maciey Pftrokońfki Bifkup 


Maciey Rufzkow(ki M: Z, $. F, Reformat 


1Ó Kwietnia 
12 Liftopada 
1 Q Września 
24 Lipca 
ş Maja 
2 7 Marca 
1 4 Sierpnia 
4 Kwietnia 
22 Kwietnia 
7 Marca 
2 Liftopada 
m Liftopada 
26 Lipca 
13 Lutego 
3 O Czerwca 
16 Kwietnia 


Magdalena Mortelka Xieni Chełm: Z.$.Bened:18 Lutego 


Makary Demezki M: Karmel: Bofy 
Marcellin Borek Z. S. F- Reformat: 


Marcellin Morsztyn Z. $. F. Reformat 


2 


B- 


Marcin Arcybifkup Gnieżnień(ki 
Marcin Baryczka Kapłan Mecz: 
Marcia Białobrzefki Bisk: Kamieniecki 
Marcia Kromer Bilkup W armieńlki 
Marcin Szyfzkow fki Bifkup Xrakowfki 
Marcin Tyraw (ki Soc: IESU * 
Marya flementyna Krolowa Angielfka 
Marya» Łapczyńfki 2,5. F. Reformat 
Maryaóna Grudzińska 

Maryanoa Aazanowska 

Merkuryusz Żołnierz Mecz: 
Meynardus Biskup 


Meczennicy Czefłochow(cy Z. S. Pawła 
'Meczensicy Oliwfcy Zak: Cyftercieńskiego 28 Września 
S.5. Meczennicy f: Polacy 425. Romualda 


3 0 Czerwca 
$ Grudnia 
2 Liftopada 

(1 Lutego 

Q Styczaia 

1 3 Styczsia 
1 Sierpnia 


12 Kwietnia 


21 Kwietnia 
18 Stycznia 
10 Sierpnia 
3 1 Stycznia 
25 Lutego 
1 O Lipca 
10 Maja. 
1 Maja 


1I Lutege 


Meczennicy 


| 
= =f 


==} 


"p al 


Meczennicy Zawichofłcy Z. S. Franciszka _ 2 Lutego 


Melchior z Mefcifk Z S. Dominika 1 Q Maja 
Melchior z Warki Z. S. Dominika "4. Grudnia 
Michał Bal Z. S. Franc: Bernardyn. 3 Lutego 
Michał Bartlom: Tarło Bilk: Poznański 1 g Września 
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TYCZEN. 


DZIEŃ I. STYCZNIA 
Zywot Świątobliwego, Mieczyfiawa Xiążęcia Polfkiego. 


Ex Varus Scriptoribus Polonicts. 


w IECZYSŁAW, pierwfzy. z. 
4 [a Monarchow Peltkich/Chrze- 
u ścianin, Oyca miał; Zewo- 
IN myfła, Ktory choć. ięfzcze 


NB Wiry prawdziwego Bogą 


MA. nie oswitcony,  roźlicznenmi, 
5 | Jednak cnotami, był, iafuy ma. 
A ESEESREJI y w.Obytzaiąch batdziey coś 
Chrześciańikiego niz Pogańikiego okazo wal. Te- 
ma po.długiey niepłodności Małżonka iego. po-. 
wila, Syna, co uflyfzaw(zy Zemomyń, 14ko go-. 
xąco pragnął Potemku, tak Ge z tąd niezmiernie 
uradowal, ale obaczywfzy że ów Syn urodził, 
fig ślepym, jobrociłą fię iczo wefele w imutek. 
waciki, tym bąrdzicy gdy tak pożądany Syn do. 
lat fiedmiu,nic nie widział, a Żona Jego znowu 
niepłodną ieft uznana. Jednak Zemomyii w. 
„uczynkąch dobrych, y. w'zęlkich cnotli wych. 
fprawach przeto. nie uftawał, y owfzem ubogim 
y pielgrzymom hoynym fię y miłofiernym za-. 
wize itawa. - Aza tą łafkawością jego. łatwy. 
-pizyftęp mieli do Polki Chrześcianie y, Miky- 
"onarze z pobliżfzych krajow, ktorzy choć nie-. 
odkrycie przećiefz. fkutecznie gnafienie Słowa 
Bożego to ieft naukę Ewangelij; rzucali na tę 
dobrą rolą Narodu Polfkiego. £ 
` Te cnoty y uczynność. Zemomyfta Sprawie-. 
dliwy Oddawcą Pan Bog, ieżeli nie wiecznie 
iako niewiernemu, te przynaymniey doczesśnie 
nagrodził. Albowiem gdy po lut fiedmiu zwy- 
czalęm Pogańtkim miano poftrzyżyny y oraz 
, Jmieniny Syna Xiążęcego odprawiać, Wiefzczko-. 
wie bałwochwalfcy wreżąc zSlepoty iego wiel- 
ką, zamiefzkęjw Panftwie, Miefzkiem go nazwać 
radzili. Lecz gdy. fię pomienione Obrzędy, 
okrzyki ludzi y bankiety przy Jmieninach sle- 
pego Miefzkażodprawiały, Zemomyf iednak w 
żalu nie był ukoiony, rozmyslając że,coż mu by- 
> A 


ło. po, takim. Syna. Wz tym kiedy Strapiony 
Odiec przy, pązotnych radościach cięfzko wzdy- 
cha, przybiegł z. pokoiku dziecinnego Pofeł z 
welolą nowiną, że. Miefzko tey godziny oc zy 
otworzył y. dofkenale widzi. Na to Xiężna 
porwała fie od Stołu y.fpiefzno pobiegła do Sy- 
na, y wiafnemigoczyma doznawfzy prawdy, z 
niezmicraey radosci omdlała y: padła na Zieńiię» 
podniefiona iędnak y otrzyźwioną od fiużeń- 
itwa, wzięła z radościąSyna na ręce, y przy- 
niofla. de Oyca fiedzącego z Pany twemi. Wy- 
rażić nię podobną iąką pociechą napełnione by- 
ło ferce Zemomyfla, gdy fam widział Syna mi- 
lę na niego y nagoscie patrzącego. Waęc wio- 
żone na niego nigprzyftoyns Jmię odmienił, y 
nazwał go Miecyfiawem, to ieit maliącym mieć. 
fiawę. Odtąd zaś naznaczył mu do wychową-. 
nią y cwiczemią w. cnotliwych Oby czaiach ludzi 
przewybornych, między ktoremi wicie byłe y 
Chrzesciun, ktorzy od. dziecińftwa Młodemu 
Panięciu reguiy pobożności do rozu:«u podawa- 
li. Dla czego młodość Mieczyfława byla fkro- 
mna y nadert czy dta.. E E 

Gdy zas odumarł go Ociec. Zemomyfł a doro- 
{iy Mieczyfiaw woynami figę bawiąc mimeo fic- 
bie puścił dobrych, Miftrzow cwiczenie, popu- 
ścił ebyczaiem poganikim Cugli poządliwosciom - 
fwoim, y fiedm nałoźnic fobie przybrał, z kto- 
remi iednak żadnego nie zpłogziwizy „ Potom- 


ftwa, częjto fię przed fwemi Pany na to fwoie 


niefzczęście ufkarżał, Ci tedy co byli na Dwo- 
rze Jego Chrzescianie, osmielili hę radzić Pa- 
nu fwemu, aby odrzuciwfzy bałwochwaifkie za- 
bobeny w jednego. Boga uwierzyi, a Wiarę 
Chryftufową z całym ludem ;1woim przyiąt» 
obiecuijąc mu przeto y zbawienie dufzy, y tia- 
wę nad inne Sfowianikie Xiążęta wid y po- 
rządne w czafie fwoim :potomfiwo. Przyigí 
Mac- 


2 Dzień 1. Stycznia. . 


Mieczyfław tę radę dobrym fercem, iuż od Du- 
cha S. wewnątrz oświecony y wzbudzony. A 
zatym z wielu mieyfe ukryci do tąd Zakonnicy 
y Puftelnicy ofobliwie z ;Zakonow SS. Augu- 
ftyna y Benedykta wyrufzylifię y poczęli by- 


wać na Dworze Xiążęcym, ktorych Swiątobli- 


wym Zyciem, y Apoftolfką Nauką co raz mo- 
eniey był do Wiary S. pocięgniony. i 


W Roku tedy od Wcielenia Syna Bofkiego 


Dziewięćfetnym  fześćdziefiątym piątym, za 
wudzięcznym napomnicniem Swietych Mężow 
dał fig Miecyfiaw do tego przy wieść, że wizy- 
ftkie nałożnice od iiebie oddalił, A na tych 
miaft wyfiał Pofiy do Bolefiawa Xiążęcia Cze- 
fkiego ktory byi Zaboyca S. Wacława Brata 
fwego, ale przeftrafzony ftralzliiwą śmiercią 
niezbóżney Matki fwoiecy Drahomiry Ktora go 
podmowiła na Bratoboyftwo (: aza to ią roz- 
itąpiwizy figę Ziemia w Zimku Prąlkim żywo 
pozarła :) Wiarę Chrześcianiką przyjął y za 
grzech {woy pokutowai, od micgo profi! Mie- 
czyfław, aby mu Corkę fwoię Dybrowkę dał 
za Małżonkę, Przyłął to poichitwo Boleffaw 
bardzo wdzięcznie, ale Poriom odpowiedział. 
Nic mogę (: prawi :) gardzić. tak możnym y 
godnym Zięciem, Corki iednak moiey inadczcy 
dać zań nie mozę, chyba że odrzuciwizy bał- 
wochwalftwo Wiare Chryftufu Pana Ktotą Ja 
trzymam, z całym luuca fwoim przyimie, 
Toz famo y pobożna, Panna Dąbrowka odpo- 
wiedziala Poiiem, ktorzy powxecili do Mie- 
cyflawa y rzecz opowiedzieli, Z 
radę S€natorow y Urzędńikow fwoichi, mig- 
dzy kioremi rożne byly zdalia, á tak na dru- 
gi dzień radę odłożono. a : 
W naftępuiącey nocy Bog dobrotliwy 
,zmiłowawfzy {ie nad tak długą siepotą Pola- 
kow, iako ią poftanowił oświecić przez sle- 
pego. niegdy Miecyjiawa, tak caley owéy Ra- 
dzie przez nielakie widzenie dał mocne natchnie- 
nie, aby zezwolili na kondycyą podaną ed bo- 
łefiawa y Dąbrowki, Ktorey przylęcie y wy- 
konanie miało ubłogofiawicć ich Pana y ca- 
te Pańftwo na potomne wieki. 
Gdy tedy nazajutrz „zgromadzeni Pano- 


wie opowiedzieli Mieczyfiawowi (wole widze- 


nic, chętliwie na to pizyiłuł y uiluchał Sło- 
wa Bofkiego. Podpifała fię na to y wfzyftka 
Jego Rada. A tak gdy Bolefiawowi to było 
odniefiono y mociie obwarowano, Corkęgfwo- 
ię Dąbrowkę z pofagiem wielkim y wypra 
| wą kofztowną przez fwoich, Poffow wyfłał 
do Polki, Ktorą Miecyfław w Gnieźnie po- 
. witały przyiął z wielką wfpaniałością. Skoro 
zaś przez niciaki czas wypoczęła fobie Dąbrow- 
ka, y tak Mieczyfław lak y lud jego przez 
pracowitych Apoftołew, dokonale w Wierze 
Swiętey y Obrzędach Kościoła Katolickiego 
był wycwiczony naznaczonego dnia na to w 
Gnicźnic przyiął Chrzeft S. z wielkim Na- 


Ziożył walng 


"bożeńitwem. Za powodem zás Monarchy fwe- 


go, niezliczóne Mnoftwo Panow y Szlachty Pol- 
śkiey, ktorzy fię do Gniezna ziechali, garneli 
fię do Wiary y przyftępowali do Chrztu 9. 
Tegoż amego dnia Rodzona Sioftra Micczyfia- 
wa Panna przez Chrzeft S. ieft odredzona na 
Kiorym wzięła Jmię Adleidy. A iako Męfz- 
czyzna przykładem Monarchy była pociągnio- 
Ha; tak Niewiałty za przykladem Siośtry |je- 


_g0; tudzież pobudkami Dąbrowki, łatwo y chę- 


tliwie do Wiary S. zoftały przychęcone. 


Przyiąwizy Mieczyfiaw Sakrament. Chrztu 
'8. tegoż famego dnia, przyiął y drugi, kiedy 
-wedługObrządku Kościoła 8. zawarł Malżeńkie 


Kontrakty z ulubioną Dąbrowką, Co gdy za- 
fzło, przez wiele dni, tak Sąfiedzkich 1ako y 
fwoich Panow hoynie częftował Mieczyifaw» 
w ktore rożne gry Rycerfkie,-y piękne wido- 
ki odprawiały fig, a wfpanialego Serca Mo- 
narcha, kofztowne upominki Każdemu Z nich 
według godności fzatewał. W krotce zaś wy- 
rok po całym Pańftwie fwoim wydał Mieczy- 


faw, ogłafzaiąc fię Crżescianinem, y wfzyśtkia , „» E 


fwoim poddanym furowo przykazał, aby Wia- 


'rę Chryftufową przyjmowali, wyrzucając z 


ferca baiwochwalftwo, 4 nieme bałwany G kto- 
rych caly Kray był pełny :) z Bozaic ich y 
Domow fwoich wyttącaiąc. . Co aby fkutecznicy 
było wykoaato maznaczył Miecyfław. dzien 
fiodmy Marca (;w ktory przypada Niedziela 


czwarta Pofta Wielkiego nazwana: Dominicu» 


Letra ) y przykazał aby tego dnia po caly m 
jego Panitwie palono, lub krufzóno, albo t0- 
piono batórany Poganikie, y na to rozeliai po 
Prowincyach, Miaiłach, Powiatach, y Wiach 


fwoich Urzędnikow. Jakoż. (: coprzedziwney - 
Mocy y Dobroci Pama Boga winaismy ` przy-. 


znawać :) Zupełnie fie ftało wynifzczenie Y 
y ftarcie bałwanow, z wielką ochotą y we- 
feleim całego ludu. A choćiaż Popi Pogańfcy 
upłakiwali nad t4 ftratą fwoich Bożyfzezów, 
z ktorych Ofiar żywność y wielkie dojtat«t 
zbierali, nie smicli iednak przy Ró = Urzę- 
dnikow Xiqżęcych obrufzy é fię albo buntu 1akie- 
g0 poditieść: zy 

To fkrufzenie palenie, y topienie bałwanow 


dniń fiodmego Marca, przez wiele wiekow ob- 
(e) iż 


chodzonó co rocznie w Poifzcze, y iefzcze po 
dziś dźień ofobliwie na Sląku, dzieći tego dnia 
zbiegaią fię, y poftroiwfzy z fiemy albo z ga" 
łezi niby dwa bałwany Dziewannę y Marzannę G: 
to ieft Dyannę y Marta :): na długich tykach 
podnofząc nutzaią y topią w wodzie. Przez, 
tych zaprawdę niewinnych dziatek ufta y 1g7Zy- 
ká przypomina nam Pan Bog abyśmy g0 wy- 
fiawiśli za to dobrodźieyftwo, że narod nafz 
od ftużby Bałwanow. y niewoli (Czartow fkiey 


ofwobodził, y wy wiodł na welność Synow Bo- 


fkich, a od tey Wiary Katolickiey Ktora od 


Miecyfiawa przyięta y przez „tyle wiekow 


niena- 


diu A 
Salo 
dowa 
tiaw 

Bośki 
chik: 
kowi 
Boga 
Dru; 


opatrzuości należytey mogą prędko uitać y 
wyfchnąć, wfzyftkie ftaránic (wole do ich roz: 


"Ażeby te dwie Metropolie 
miały podiegłe inne Bikapftwa, fundowat ed a 


fięćcia:y innych danin, na przyitoyne pożywie- 


ci 


lianem, y' Hyacinthim, Ktorych tenże 'Kardy= 


 tyfftiwa wyftawione porozdawai. . 
"Rzecz to byfa podziwienia godna, że ieden 


wie żaden inny nie dokazał. Z tąd Swięta 


5 > Pani Dąbrowka iako miala wielką Tadósć, tak 


Świętą była zdięta zazdrośćią że icy Ojczy- 


|. zha Czefkie Xięftwo, choć prędzey niż Poika 


"Wiarę przyięta, żadnego 1ediiak do owego cza- 


- fu Bikupa włafnego nie miało, bo całe Czechy 
= do„ArcyDifkupa Moganckiego należafy. Za tym 


częjte Pofelftwa wyprawiała do 


lata m. Got- 
fridem, Lucidem, Aagelotem, Ostavianem, Ju- 


nat nå Bikupy poświęćiH, y rozmierzy wizy 
granice Dieceżyi, onym że Kaicdiy od Mic- 


, Monarcha w krotkim czafie, dziewiąfią Kate- 
" drami ozdobił Pińftwo fwoie, czego prawdzi- 


Aa. 


memean 


Dzień 1. Stycznia a> 3 


„brata, fwego. 
rodzonego, Boleftawa Pobożnego, radząc y upra-, 
fzaiąc, aby choć ieden Katedralny Kosćioi wy-. 
itawii y kikupem go opattzjł.. Profila y Sio- 
fity fwoiey Pany imieniem Mlady dziwnie 
nabożney (: Ktora potym w Zakonić S- Bene: 
dykta na wieczną ifużbę poswięćiła fig Bogu :) - 
a tak Bolefiaw. Kosćiot Katedralny pod Ty tus 
łem S. Vita na Zamku Praikin wydtawii, w 
ktorymi pierwfzy n Kikupem puitangwiony 
icit Ditmarus z Zakonu S: Benedykta. } 
Micczytiaw rozmidażając tlużbę prawdziwe“ 
go boga w Panitwie fwoim, gdy fig dowie- 
dział, ze iefzczć niektorzy- Szlachta y. WIEIE. Z 
pofpoliiego gainu, choć. nic iawnie, ukzyćie 
jedik w domach fwoich, lafach y 1afkamacu»: 
Ofiary bałwochwalikie czynili nad Rirowy za- 
kaz jego» wielką gorli wosćią 0 Część 1€euiicgo. 
y prawego boga zapaony, furowe wydać wj 
roki, aby pod wywolaniem z Ziemie, odiçticmy 
Majętuosći y ianym trogim karanieja wiżylcy 
podgani jego w tey merze nie poiluizii na 
wyżłiuaczoliy Czas zchodzili fię- do  Kosć10iow 
Kżiedralayca, y tam nauczy wfzy fig Wiary od 
bikupow. y Zaźonnikow GNrzcit swięty Bez 
wizeikiey wymowki y odwioki przy nnowali. 
jakoż w tym pobłogosławił Bog $więtysa: z4 
dzom Miecygawa. , Zbiegali fię ludzie wiel- 
kieui tłamami nadftawiaii ufży y nakłaniali 
{rca do nuki pracowitych Apoftolow iw oich 


(w do Zbiwieńney łazńi Chrztu Swiętego hut- 
y ; y wię 


mem fie żarneli, y ledwie ktory hę znalazł 
A ludu Kolkiego niewierny. "Nawet 
€zarodzicyftwa, Wro'by y inne Zabobony Po- 
sankie były zniefiońe. ` W-ten fam czas po 
wione było aby Polacy, dni Niedzielne, 
tå Chry ftufowe, Przeczydtey MARY: Pan- 
ny y 55. Apoitofow nabožni obchodzili, 4 we 
dit Piątkowey Sobotnie poft zachowali. to 
w” Święty zwyczuy, wefzio zá przykładem zar= 
ki wego e Wiarę Swiętą Pama, że wfzyfcy. Pas, 
nowie y Szlachta, gdy na Mizy S. zaczęła ię 
Ewangelia, do put pocliew Szabel doby walisy 14- 
ko gotowi do boju ża Wiarę "aż do końca Ie 
tizymali. kiety zwyczay trwał przezwicie wie- 
kòw, dopiero kiedy. heretyckie basaje rozłia- 
ne iq po Kroleftwie, Nalzym, począł uftawać 
yò iuz teraz Cale uftab acz 1a w miedośći. mo- 
icy widzialem niektorych wielkich Panow że 
pod czas Ewaigelij za Szablę fig trzymal, y 
niewitydziii fię Chzyfiufa kwangcii! iako 
teraznicysi Politycy, Ktorzy za hańbę maig 
y fMłonić lię rabóźnie kogu w Kościele. 
"Gdy Miecżyfiaw Chwalę y prawego boga z 
Dąbrowką rozmanadza, weyrzał na nie Bog, Y 


życzyi 


= 


ga 


im płodnośći» albowiem Dąbrówka põ- 
wiła Syna, Ktorcmu na Chrzéic S. dano Jmię . 
Boleflaw na pamiątkę Qyca y Brata Dąbrówki; 
ktorzy fię tym imieniem zafzczycali. Ucie- 
GREG 4 A STAC zPimig A 
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Stycznia 


zony: pożądanym potomkiem Miecyflaw, fta- 


xal fię wraz y z Matką o wychowanie iego 
śako naypoboźnieyfze, iakoź y wtym Pan Bog 
taczył go pećiefzyć że Bolcffaw 24 żyćia Oy- 
cowikiego do lat dofkonałych derofł, y poiął 
za Małżonkę Swiątobliwą Panienkę Judittę Cer- 
kę Geyzy Xiążęćia Węgierfkiego (: z pierwfzey 
icgo Tour zrodzoną: ( Ktora mu powiła Syną 
ozdcbionego imieniem Mieczyfiawa Qycą tegoż 
Udarowany zaś od Boga Mieczyfiaw Synem y 
Wnukiem, tym goręcey w fiużbie y Miłość 
Pana Boga poftępował, y cokolwiek widział do 
Chwały Bofkiey fiużącego pilaie wykonywał. 
We wizelkich Ćnotach Chrześćiańfkich ćwiczył 
fię dofkonale, Pan łafkawy. powćiągiiwy, trze- 
źwy, na ubogich fzczodry, dziwnie nabożny, ą 
nadewfzyftko tak gorliwy o Wiarę S. że nie du- 
faiąc Urzędnikom (woim fam objężdzał Prowin= 
cyc, Miafta Pawiaty fam fie wypytywał, y 
rzez fzpiegi dochodził. jeżeli iefecze w iā- 
Ba kącie nie mąfz fiuzby Diabelkiey y zá- 
bobonaw Pogańfkich. Oswiądczył y tym Wiá- 
rę y fzczere ferce fwoie ku Bogu, kiedy oba- 
wiaiąc fię aby iego Potomkowie y poddani w 
dalfzych czafach nie zepfuli tego co on tak świą- 
tobliwie dla Chwały Jmienia Bofkiego poftano- 
wil, zaklął pod ćięfzką karą Bofką Narod Polki, 
aby dziefięćin y innych danin Kosciołom y 
_flugom Bofkim nadanych, nigdy figę nie waży- 
łi odbierać alba uymować. jakoż wiele Do- 
mow to uznało y do tąd uznaie, że gdy oni 
przez fwoie łakomftwo, to co Bofkiego ief Bo- 
gu odbieraią, Bog im y fiawę y dobra odbie- 
Ta, A pokolenia ich wygładza, y pełni fię ną 
takich zaklęcie tak Świętego Monatchy. 
Twierdzą Pifarze niektorzy Polfcy;ąle naybar- 
dzicy Węgierfcy iakoby Miecżyjiaw za radą 
Panow iwoich wyfłał Pofelftwo do Benedykta 
Vil. Papieża profząc o Krolewiką Koronę dlą 
fiebie y Potomkow fwoich, 4 w fam ten iczas 
e takąż ozdobę profil, y Stefan Xiące Węgier- 


fki Sieftrzeniec Miecyfiąwa. Gdy tedy od 
Stefana Arcybifkyp Strygon(ki, 4 od- Miecy- 
ftawa Lambert Bifkup Krakowiki odprawowali 
pofelftwo, nakloniony był Papież aby poiła: 
Koreny obóm tym Monarchom, iako prawdzi- 
wym Apoftołom Wiary w Panftwach Ẹwoieh. 
Lecz (; iako prawią ;) Anielkim. widzenicii 
upomniony, obietnicę fwoią tuż uczynioną Lam- 
bertowi odmienił, mieniąc że Boki ma ross 
kaz, aby nie Miecyfławowi lecz Stefanowi po- 
{ať Keronę. To widzenie za prawdziwe y 
Święte Węgry udala, ale inni f 

temu przeczą y za baykę poczytałą, 4 to * 
tych przyczyn. Częścią że ta Qdpowiedź Oy“ 
ca S, tiako 1ą Węgry rozfzerzzią nie zdobila- 
by iego Ofoby, 14ko nadzianą, Pafzkwiląmi: 
Baią albowiem iąkaby Ocieg S. tę dał racyą- 
jź Narod Polki tego nie godzien ktory bar- 
dzięy do łupiefztwa, Łowaw, uciężania ' pod- 
danych» rozlewąnia krwi ludzkiey ieft pizy- 
uczony, niż do Nabożeństwa y uczynków Mi= 
łofiernych, Czego zaprawdę nię mogłby Oćięc 
S. wyrzucąc na oczy narodowi, dopiero obro- 
conemu do Wiary Świętey bo by go pIzez to 
nic utwierdzii, ale odćiągnął ed Wiary. Czę- 
śćią żę Lambert bBifkup poźniey iuż po śmierci 
Miecyfiawa ie'dził do Rzymu, z telącyą 0 
Smierći poboźnego Pana. Aieżeli za Życia ie- 
go (; tako niektorzy trzymąią :) ta dla tego 


nie otrzymał Korony, że nim ftanął przed Pa- 


pieżem, Miecyfjaw tym czątem świat ten po e- 
gnal. To naypewnieyfza że pobożny ten Mo- 
narchą przez Apoftolikie fturania, przez swiy- 
tobliwę Uczynki, rączey zarabiał na wieczaczo 
niż na doczefacgo Kroleftwą Koronę, ;+Ktorą 
przygotowany da Smierci y SS. Saktamentąmi 
cpątczony oirzymął. Umarł Roku Pun tiego, 
999. od Bolefawa syna pogrzebiony w Pęznań- 


fkiey Katedrze ;z wielkim płaczem, wizydtkiego 3 


luda (wego. 
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Zywot Błogofiawieney Adleidy Polki Xiężney We 
Ex Joanne Longino lib: 2, Gromero lib; 3, 


AE Corka Zemomyfła Monarchy pier- 
wizego. 4 rodzoną ŚSioftrą Miecżyftawą 
pierwfzego, w Pogańftwie zrodzona, uczfiwie 
iednak wychowana, gdy za Bokim Oświece- 
niem Brat iey przyią! Wiarę Chryftufową, y 
Ona całym fercem do niey przyftała, Zuczym 
w Gńieźnie icdnegoż dnią wraz z Miecyfłą- 
wem Chrzeft Swięty przyię'a, na ktory m po- 
rzuciwfzy nązwifko za Pogąńitwa fobie faadane, 

to Jmie Adleidy otrzymała. Serce iey niewin- 

me y dobre miłością (woią tak Bog jmąpelnił, 


gierfkiey. 


że była wzotęm iedney świątobliwości yczy- | 
ftości, przez co do żyćja pobeżnego wfzyftkich —_. 
ludzia ofobliwie Panienki narodu fwego po- > 


tzami p tofiła ufilaie o po 


prawiedli wie 


KR PAT NYOZĄCHPYJSZCE 


Dzien 2. 9:3 


wey Dąbrowce fpelniło fig, że przez Nie- 
wiaftę wicrną poświęcony byi Mąż mic- 
wierny, Mieczyfjaw y lud tego, tak 0 Adie- 
idzie zprawdziło fię że nią Xrąże Węgier: 
Ki Gęyza niewierny, z ludem fwoim był 
poświęcony .. 

Albowiem Geyza na ten czas. Wdo- 
wiec a nie maiący Syna, gdy mu. z prze- 


dnicy urody, y z przewybotnych jenot ža- 
chwalono fAdleidę, fklonił ku niey, ferce,. 


y wyilat Pofiy zacne do Mieczyfiawa Brata 
iey ufilnie profząc, aby mu dana. była za 
Malionkę Adleida.  Wyfiuchawizy Pofel. 
Rwa Mieczyftaw. złożył radę. Kifkupow 

Senatorow. twoich, 4 chociaż wielu. zawey 
Ridy przęciwiło fię temu wydaniu Adle- 
idy, z przyczyny xrożnicy. w Wierze, y 


fama Adleida ina to ńie przyftawała, aby 


Maiżonką Poganinowi. być: miala, icdnak_ na 


ufilne prożby Mieczytiawa, oddawfzy to. 
Bogu przez gorace Modlitwy, 'dałą Slowo. 
maląc wielką nadzieię lawrocenia. Geyzy, 


do prawdziwego Boga- 

 Poiechała za tym. do Węgier, nabra- 
wfzy z foba wielu Mężow pobożnych, y iuż 
w Polfzczę doświadczonych Miflionarzow, 


ktorcy śliczną urodą y wdzięcznemi oby- 


czajanui j ujęty (Geyza, gdy mu. uftawicznie 
zalecała Ćhrzesćańiką Wiarę, á, fprofność 
bałwochwalfką przez fię y. fwoich Kapla- 
now przed oczy. ftawiała, mile to, od uko- 
chaney. Oblubiemicy fwoiey przyimowął, 
a na koniec oświecony. z. ftrony: Wiary, 
fiużbę niemym bałwanom wy. powiedział, Wia- 
Tę Boga. w. Troycy iedynego y. Chrzeft S.. 
z wielą, Szlachiy. twoiey, ludu, pofpolitego 
naboznie przyjął, czym ferdecznie Ućiefzo- 
na Adleida (wych. zwyczaynych Modlitw 
nie opufzczała, rożne umąrtwienia Ciała we- 
go. do. nich przy.daiąc,, mijoficrue, uczynki. 


pelniąc, częfty m wzdychaniem y, łzami ia-. 


gody. fwe polewała profząc Pana Boga 0 
utwierdzenie Męża fwego. w Wierze, tu- 
| dzież c iey, poninożenie w Całym Panftwie. 
' Wyfiuchał dobrotliwy Bog izy y, proźby 

Swiętey. Pani, y. wynalazł fpotob do wzbu- 
dzenia Geyzy aby y. fam ftaiecznie trwal 


w Swiętey Wierze, y. lud, fwoy, do. niey. 


że pociągał. 

Albowiem gdy nocy. iedney. Geyza fma- 
cznym fnem okolo: Tanncy, zarzy, fpai,tobu- 
dzii go cudney pieknośći Miodzian, to ieft 
Aniol Boży ,na co że fię przeląkł rzekł 
do, nięgo.. =: 


DZIEN Ill STYCZNIA, , 


\ 
.Skyczmia. | 5 
Pokoy tobie Geyza umitowony Bogu Chrżeż 
śtiuninież ożhaymuięć ïé twoić prożby fy 
wdeżęczne przed obliczem Bojkim za jtara- 
nieo Wierze Swiętey y rozmnożenie tey dać 
Bóg Syna Ktory w tey prucy Swżętey nżeyfia- 
nie, y. Koroną tego Krolefiwa ozdobiony bg- 
džie 2 czego Geyża burdzojbyt iwtfelony: 
Podobnym widzeniem nazaiutrz po(ić- 
{zona była Adleida, iuż blifka porodzeńia 
gdy. fię iey pokazał Mąż wielce poważny 
w Kaplańfkim ubiorze, y nie co przelę- 
knioney rzekł. Ufcy.Lotko y nie boy, fig a bądź 
pewna, že porodzifz Syna, Ktory (uayrzod 
żiemjką ú potym wieczną Ņ nień, iertelną 
otrzyma Ko-rong d dzy mund thrzcić jmię 
może. Odpowiedziała Adleyda y fpytala: Ktoś 
tyiefi Panie y co; ża Frie. twoież Maz zaś 
Swięty odpowie. Jem żej: Stefan pierwfży 
Męczennik thryfufow. Wiec to jmie rt- 
dijz U redzonema Syżucżkowi. , Adleida we- 
{ofa będąc z tego objawienia, nayprzod to, 
Mężowi fwemu 4 potym. przed Kapłanamii 
powiedziała, y oztay mionego Syna w;ktotce, 
porodziła, a Stefanem go nazwała, Geyzę Zaś, 
tym; Meža mociniey pobudzała do r0zkrzewia- 
niu Wiary y pomnożenią Chwały Bofkiecy w. 
Panftwie twoim. ZOP RL E 
Urodzoneęgo Syna. od powzięcia Tozu- 
mu do. fiużby y Miłość. Bofkicy wprawia- 
ła, y, tak poboźnie (: przydawfzy mu świą- 
tobliwych y. reftropaych Miftrzow :) wy- 
chowała, iako Jego potym świątobliwość ofa=. 
bliwa, cudami od Boga wfiawiona iasnie ta, 
pokazała. Doczekała po śmierci Męża ytey 
poćiechy. 2e Syn jey S- Stefan, pierwfzy. 
Koronę. Krolewfką od Papieża otrzymał. Sa>. 
ma zaś, pomnażając fię w. łafce y, Miłosćz 
Bofkiey,. w rozmnażaniu Wiary Swiętey. Ka- 
tolickiey, wyftawiwfzy wiele Kościołow» 
zoftawiwfzy całemu Kroleftwu niezliczone . 


.Cnot przykłady, gotowała fię do fzczęśli- 


wey. smierci przez. częfte Spowiedzi y Kom- 
munie Swiętes przez. Uczynki Miłofierne. 
A: dziękując Panu Bogu za rozfzerzenie WIA- 
ry y fiużby, iego. tak w Poifkim iako y w. 
Węgierfkim Kroleftwie, Swiątobliwie od- 

dała, Ducha Stworcy . fwoiemu pochowana , 
w Węgrzech przy Mężu fwoim z niewy- 

mownym żalem całego ludu, Ktorzy 1% la- 

ko.Matkę kochali y iako Świętą w Wiet- 

kim ufzanowaniu mieli, y do tąd ią {mig 

dzy Swiętemi Narodu (wcgo policzałą. 


t 
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Żywoć Błogolławionego Bolefiawa Chrobrego pierwizego 


Stycznia 


Polfkiego, 
Ex Joanne Longino, Cromero, Paprocio Ś alijs Scriptoribus. 


OLESŁAW Chrobry, Syn Mieczy flawa- 
|Xiążęćia y Dąbrowki, od Swiętych ro- 
d'icow fwoich poboźnie wychowany, y w 
tych wizy ftkich chotach które prawdzi- 
wemu Chrześćianinowi, jtudzież wyfokiey 
krwi Ofobie przyftoią pilnie wyćwiezony, 
aż do: lat doyrzałych Ciefzył oczy y ferca 
Rodzicow fwoich. Był albowiem Boleffaw 
iako na Ciele wielce urodziwy, tak w oby- 
czaiich dziwnie fkromny, y w żyćiu czy- 
fty na umyśle wfpaniały, na wfzyftkie 
fzczodry. ofobliwie "na ludzi Rycerfkich, 
*Ktorych ferca tak fobie zniewolił, że fobie 
Żyćie iego rownie, z wiafnym  fzacowali, 
Prżyfzedfzy do lat Miodzieńikich po- 
iął za Móałżonkę judithę Geyzy Xiążęcia 
Węgierfkiego Corkę, nader pobożną y 10- 
fropną, z ktorą żył wpoprzyfiężoney mi- 
( tosi y wiernośći, choć długo była nie- 
- płodną, ale ią po lat piąfiu Pan Bog ra- 
czył poćiefzyć, gdy Mężowi bolefiawowi 
Syna, a Qycu icgo Micczyfiawowi powi- 
a Wnuka, Mieczyfiawem "przy ,Chrzóie 
nazwanego. ` i 
Gdy zaś Mieczyfław po długim på- 
nowariu zfzedł z tego- Swiata, bolefiaw 
maiąć na ten cząs lat trzydzieści y dwa, 
z wielką zgodą y meżmierną wfzyftkie- 
go ludu radośćią Monarcha ieft. obwołany, 
"Ktory neyprzoć Zmarłemu Oycu. Krołew= 
ka wfpaniałośćią y ńakładem pogrzeb fpra- 
wił we wizyitkich zaś, Katedralnych Ko- 
śćiołach Fxckwie za iegoż dufzę były od* 
prawione sako za picrwfzego Wiary y 
tych że Kośćiołow Fundatora, nad to obo- 
wiązek na fiebie y potomnych wzięły wizy- 
ftkie Kathedry Bifkupie aby co rocznie 
za dufzę Mieczyfiawa w nich by waly Exe- 
kwie. 
= Potym Bołefjaw wfzyftek fig na to 
udał, aby w iego Pańftwie Wiara y fiuż- 
ba Boża Krzewiła gfię na ćo przykładem 
fwoich Rodzicow hoyną. ręke otworzył, y 
dla tego co raz więcey za niego przyby- 
walo do Polki Kapłanow y  Zakonnikow; 
Ktorych on rad nawiedzał y z niemi rad 
rzeftawał. "Z iak wielką radością y po- 
zanowaniem przyimował Bolefiaw w Kra- 
-kowie Swiętege.Woyćiech Arcybifkupa ieiz- 
«cze pofpołu z Qycem fwoim, powie fig w 
żywocie tego Swiętego. Podobnież kochał 


= 


fię bardzo w fześći Braci Polakach Zakone 
S. Romualda, Mateufżu, Jzudku, Janie, Chry- 
ftynie, Benedykćie, y barnabalie, na pufty= 
ni w ofobnych chatkach Bogu fluzącyche 
iako pokaże fię w ich Zywocie: 

Trafifo fię że pewnego czału gdy Bo- 
łeftaw około Kielc polowaniem fię rozry- 
wał, przybył do niegó wdzięczny gość $wię” 
ty ,Emeryk Krolewicz Węgierfki,* Ńtroremu 
Boleffaw był Strylem. Więcgdy po uprzey” 
mym powitaniu wraz z fobą polowalb y 
za Jeleniem fię* zapędziłi, napadli na da" 
wne iakicś ruiny y Tozwaliny; 0 ktorych 
fądzili, że iefzcze przed potopem mufiaty- 
tam bydź mielzkania dawnych olbrzymow» 
42 tych rozwalin gota fię wielka zrobi” 
ła, ktore gdy dłrgo objeźdzali, S. Emeryk 
bardzo fię .delektowai Mieyfcem, 4 nocy 1e< 
dney miał widzenie y objawienie od Bo- 
gaj że to Mieyfce iako fpoiobne, obrane by= 
ło na Miefzkanie Sługom Bofkim na pufty- 
niach" miefzkałiącym.: Co gdy nazajutrz 
oznaymił kolefiawowi Krolowa chętliwie 
na to przyftał. Gora ta zwana byla Ły- 
fiee, iako falifta y nieurodzayna. Więc 


nariey Kiol pobożny nie odwiocznie Klafz- í 


tor dla Zakonnikow S. Benedykta założył 
y Krolewiką wfpaniałością ubogaćił, A przy- 
kladem fwego Pana Wiffaw Rycerz Herbu 
Zabawa, wš kilka mu nadał, ktore Bole- 
flaw oddamiń w owym czafie Kzolom fa 
leżących, wieczysćie uwolnii. Kosćiol przy- 
tymże Klafzterze z gytntu wymurowat pod 
Tytołem s. Krzyża, “á to ztąd że S. Eme= 
ryk Krolewicz w znaczney iztuce {Drzewo 
S. Krzyża Krwią Zbawiciela nafzego fkro- 
pione, ktore miał z fobą temu Kosćiołowi 
na wieczne czafy darował, iako nayfzaco= 
wnieyfzy Kleynot. - 

Y drugi Klafztor pomienionych Zakon- 
nikow ftunął w Siećiechowie nad' Wifią za 
powodem y nakładem pobożnego Boleflawas 
albowiem Siećicch Herbu Topor+ wiele do 
niego włośći fwoich przyczynił y na @pa- 
trzenie Sług Bofkich darował. Więc gdy 
Bołefiaw pieczołowicie Chwałę Boga Krola 
nad Krolmi y Pana nad Pany pomnaża, Bog 
też choć nie fzukaiącemu przyczynił Iono- 
ru y ozdoby. Oto bowiem Trzeći Cefurz 


' Rzy mki, gdy fię ,dowiedział o Zabićiu $. 
*Woyćiecha Arcybifkupa: przez okrutne: Pry- 
4 laki, 


Krola' 


jay py r jr ea 


nien wzw 


dy ZKE R 


ei M eree e a 


aae a 


M A 


"Tem y Rycerftwem Ziemie 


x 


o_O OE PO AO JA ENEA, ENNY 
faki, iako w żyćiu znał go.y fzanował, umy-. 
ślił już S. Męczennika w Gniźnie u grobu 
jego nawiedzić y uczóić naboźnie, na co y 


siubem fię obowiązał. „A; że u fiebie pofta- 
nowił tiedm mil pietzo isé do Grobu S. Woy- 
ćiecha, Bolefiaw wfpaniałego ferca icala dro- 
ge od Poznania (;, gdzie zajechał Cefarzo- 
wi «) „Suknem ufiać kazał aż do Gnieznas, 
tak że pzez mil fiedm Cefarz z fwoim Dwo- 
i golemi noga- 
mi nie dotknął. Szedł z nim pieízo, y. B0- 
lefiaw, a na każdym popafie tak poważnej. 
y bczney Kompanij wygody wfzelakie do- 
ftaikiem wielkim opattował,  Zbliżąjącemu, 
hę do Gniezna Cefarzowi zajzedi drogę 
plczofiawiony  Gaudencyufz Arcybifkup z 
wicią bifkupami, Prałatami, Kapłanami, Pa- 
námi, Paniami, y Pannami przezacnego YO, 
du, Rycerfiwem y. ludem niezliczonym- 
Ço gdy widział y pilnie uważał Cefarz wy- 
dziwić fie nie mogł bogatym Stroiom, Kley- 
notom na Niewiafiach, na Duchowienft wię 
Apparatom, w. Bazylice fimey periom, dro- 
gim kamieniom, złotym y ,frebrnym naczy- 
niom. 

Gdy, zaś Qito Cefarz wprowadzany. był 
do Kośćiola, przed grobem S. Woyciecha 
upadł na ziemię y długo fię modląc, Bogu 
iabożne dzieki oddawał za odebrane przez 
iniercefiyą S. Meczennika, zdrowie, do Kto-, 
rego zafiug przed tą drogą niebefpiecznie 
choruiąc udawał fie. Przeto wiele Doga., 
tych upominkow w złośie y frcbrze do gro- 
bu y Kosola iego ofiarował. Pa kilkodnio-, 
wym nabożeńftwie, wiekfzą co raz wfpania- 
łość okazował Cefarzowi Bolefiaw» cześtos. 
wal cale po Panku, rozzywai gonytwami. 
Walecznych Rycerzow, iego, Dworosi tak 
Koiztowne rozdawał podarunki że 0 rzdumie- 
nie ich- y famego Cef.rza przy wódzi!. Diu- 
go u tak hoynego Gofpodarza bawiąc fie Ce- 
farz przypatrował fie z radośćią Bolefiawa, 
wybornym Cnotom, 40 inne fie punie iwy- 
pyty wał, dziwował fie wielkiemu porząd-. 
kowi y fkromnośći Urzednikow, pofiufzen- 
fiwu poddanych, y miłosći ku Panu fwć-* 
mu, Nabożćńft wu gorzcemu wfzyitkiego lu- 
du Póltkiego. . Przeryślał za tym, iakoby,, 


te uczynnośći Polefiawowi y Narodowi Pol-- 


fkiemu mogł rownie zawdzieczyć, y zapraw. 
de wymyslił. EŃ = 
Albowiem wezwawfzy Dworu y Panow. 
fwoich> rzecz do nich taką uczynił. Co- 
kolwiek chwalębnego fiyfzałem do tądio Bo- 
eflawie Xiążećiu Polfkim jeft to naymniey- 
Fząjcząftką przećiwiternu co fam teraz widzę. 
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Takı bowiem Toitropuosé, Męftwe, wipa- 


miaiosć umyfłu, fprawiedliwość, łafkawoś és 
hoyność, wiara y uczćiwość obyczajów w 


 Olobiesiego iaśnieie, że fię wzorem dofkoś 


nałośći, y przykładem wizyftkich Krolow 
fiufanie nazwać może, Tego tedy 4: ieżeli 
fię wam też to widzi :) na Część bogu, wy” 
wyżźlzenie y rozfzerzenię Wiary w Fogan- 
fkich narodach Polfzcze blifkich+ Koroną y 
Berłem Krolewfkim poczćić chcemy. Na 
co gdy cala Rada Cefarfka Z wielką, zgodą 
a nić mnieyfzemi pochwałami Polefiawa ze- 
zwoliła, Otto Cefarz wyfzedfzy zi Sali y 
Bolcfawowi fwoię lake oznaymiwfzy „lzedł 
z nim do Archikatedry Gnieźnicnfkiey, y. 
kazał Gaudencyufzowi Arcybifkupowi, aby 
Oleiem $. Ktoty Chrizma zowićmy namay 
sćń boleflawa, y inne Obrzedy ,Keśćicine 
przy Koronacyj Krolow opiłanc Odplawii. 
Bo tych zas zafiadłzy Otto na Ironie wy- 
fokim (: z ktorego mogł bydź widziany od 
zebranego ludu mnogiczo :) Koronę bogatą 
Kiorą na fwoiey tizy mał SOK wiozyt 
ná. giowę Bolefiawa, ftatowiąc go Krolem , 
Polikim, y wizyftkich Sukceflorow iego tym 
że prawem y honorem zdobiąc. _ Or zas 
białego nowemu Krolowi y Kroleftwa iego 
na wieczne bczafy nadał. (Co aby w poto- 
mne czafy wagę miało, dał fa to Cclarz. 
Diploma złotem pifane y pieczećią jCefarfką 
obwarowane. W ktorym miedzy 1anema 
przywilejami, uwalnia y wyimuic na zá- 
wize Kroiow y Kroleftwo Poltkie od wfzel- 
kiego pofiufzenftwa czyli podiegłośći fóbię 
y innym Cefurzom Rzymókiń, Nad to da” 
tuje tenże Cefatz Krolom Póltkim wizelkie 
Pogańkie albo Schifmatyckie Panftwa, kto 
reby fobie mieczem podbili. Nie miał nå 
ty dofyć Otto Cefarz, ale żeby fię zpówin- 
nowaćił z jnowym Krolem, żmowił Ryxę 
Wnuczkę fwoią z Mieczyfławem Tolefiawa 
Synem w Małżenńftwo, y Z wielkiemi fkar-- 
bami, odeffał ią do Polki. Z duchowny ch. 
zaś upominkow darował Bolefiawowi Część 
gwożdzia Ktorym Ciało Chryftufowe na 
Krzyżu było przybite.  Tudzież dzidę ål- 
bo „.Rohatyrę S. Maurycego Zołnierza y Me- 
tzennika, ktorey Bolefiaw na Woynach. 8 
fzcześćiem zażywał. Ate Swieie Kicynoty” . 
do tąd fa w Kościele Katedralnym Krakow= 
kim: Wzaiemnie zaś Krol bolefiaw- daro- 
wał Cefarzowi ramię z ręką S. Woyłiecha: 
Męczennika, Ktore w Kostiele iego Rzymie 
fkim (: teraz 5. Bartłomieia nazwanym :) zio- 
żane ief. j or EA 
Boleffaw iuż Krolewiką ozdobiony” Ko- 
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roną, nie; przeftawał w tych fię [dziełach 


ćwiczyć ktore y wielkiemu iMonarfze y 
Chrześćiańfkiemu kPanu były przyzwoite. 
A chociaż z natury był wielkiego ferca y 
fiły, przeto do Woyny fpofobny był, y ro- 
winie fkłonny. Jednak żadney nie podno- 
fit woyny, chyba do ktorey fama iprawie- 
dliwość y fłufzna gorliwość przymufzała, 
mako fię Z naftępuiących przypadkow poka- 
zuie. 

Bołefław trzeći Xiążę Czefki,Brat Cioteczny 
Bolefiawa Krola Nalzego; nie maląc żadney 
fiufzney przyczyny, przez iamą tylko zaz- 
drość, że do tak wyfokiego ¡honoru przy- 
fzedł, wpadł do Polki z wielkim Woy- 
kiem, y ogniem a mieczem Kray puftofzył. 
Uftyfzawfzy to Krol Bolefiaw, pofiał do uie- 
go Pófty, radząc y po Braterfku uprafzaiąc, 
aby jeżeli ma fobie ce zabez prawie, przy- 
iaćielfkim fpofobem to było ugodzono. Ale 
że Xigze Czefkie obiecawizy pokoy nie do- 
trzymał przymierza, ky owfzem więkize 
tabunki y rozlanie krwi czynił, Bołetław 
Krol o niewinną krew y łzy ludzkie fpra- 
wiedliwie fię uymuiąc, choć w małey ale 
wyborney garzći Zołnierftwa fwego zafzedł 
mu, widząc iednuk że fpiefzno da Czech 
umknął, w pogoń zá nim pofzedł, y pa 
Kilka kroć pobiwfzy Woyfko iego, famego 


też w Pradze y z.Synem Jaromirem mol-. 


mał, Czechy y Morawę fobie podbił, Xią- 
żęćiu Wiarołomnemu y zazdrosćiwamu p9- 
nieważ go bolały oczy patrzyć na fzczęscie 
y. podwyżfzenie „Brata :) oczy kazał wyłu- 
pió życiem go przećie daruiąc. 

Drugą Woynę długo przeciągnął Krol 
Boledaw z Rufiz, A to przez politewanie 
nad ¿Synami Włodzimirza pierwfzego z 
Chrześćian Jedynowiadcy Rufkiego. Tem 
albowiem maiąc z pierwfzey żony czterech 
Synow Wizefława, Jzofława, Swentopełka, 
y fJaroffawa, z drugiey zas Anny (3rodza- 
ney Sioftry Bazylego y Konftantyna Gre- 
ckich Cefarzow :) Synmi ośmią obdarzony, 
ktorych te fą Jmiona Wfze wold, Swentofjaw, 
Mséiftaw, Borys, Chleb, Staniffaw, Pofwid, 
y Sudyffaw, aby po śmierci iego nie kłu- 
ćili fię o Pańftwo, zażyćia iefzcze podział 
Xięfkw fwoich między. niemi uczynił. Ale 
ieden z nich Jarofiaw zagniewany oto że 
nie iemu ale inwym Braći przypadł w dzie- 
łe Kij ow yBreftow, zebrawfzy Woy Ro ni- 
by fpokoynie wfzedł do Kijowa; y on fpo- 
fedfzy wfzyftkie fkarby Oycowfkie zabrał, 
co tak bolało Wlodzimirza że z Smutku w 
krotce umarł, Braći zaś innych, „częścią 


Stycznia 
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rozegnał, częśćią wygubił. Jeden Z nica 
Swentopełk nie co mu fię opierał, ale że 
iego potędze fam fie nie mogł oprzeć, udał 
fig o pomóc do Bolefiawa Króla, Ktory 
uznawizy niefjychaną Jaroflawa _ ly rannią. 
nad Braćią, y przećiw Qycu wfafneinu nic- 
wdzięczność, fim w Ofobie (woiey ptze- 
ćw niemu wybrał fig na Woyfę, y wielą 
bitwami tak mmoc iego fkrulzyj, ze y zagaał 
go daleko y fprawiedliwym OQrężem wiel- 
ką część Rusi fobie podbii. Pilze to Bio- 
gofławiony Wincenty Kadiubek że Bolefia- 
wowi Anioł Miecz z Nicba przynieii y 
oddał w xece, Ktory w potrzebach maląc 
bitwy wygrawał, ieft ten Miecz w fkar- 


bie Koronnym, å zowią go Szézerbicems , 


ba fię był wyfzczerbii gdy nim Boleilaw 
w złotą Bramę ciął w Kijowie. | 

Miał Woynę z Niemieckiemi Pany 
podobnie fprawiedliwą. Jako bowiem uczy 
rlittorya Polka. Leiżek iji. Monarcha Pol- 
fki, tak' miał obfzerne Puńftwo, że dwudzie- 
ftu Synow fwoich miat czym podziciićz 
Pietwfzym tedy Bolefiawowi Barwizowi 
y Bogdalowi dał Pomeranią nizfzą Każimi» 
£zowi y Władyfiawowi Kaizuby» Wrotyfia- 
wowi Ramę. Przybyłjawowi, , Ciefzy mixo- 
wi y Ottonowi Ditwenią, a iak teraz fig 
zowie Alfucyą, Przemy fiawowi, Sćmowi= 
towi y Zemomyfiewi Zgorzelicę ktorą te- 
Yaz Brandeburgią nazwano. janym (nne 
dzielnice, Ktorzy w nich pozakiadali Minh 
ita iako to Breme, Vilimit, Liunebutg, Mag- 
deburg, Lubek, Szwerin, Moklemburg, Ro- 
ftok, y inne od ktorych fię Xiązętami zwa- 


li. laka to była obfżernosć Polki z ie-. 


dney fwrony aż do Rhenu, z drugicy aż do 
Morza pułnocnego Jednak gdy Pompiliuiz 
albo Popiel il. tych dwudzieftu Synow Leiz- 
ka 4 Strylow Śwoici zdradiiwie y okra- 
tnie zabił, fam zaś w Kruizwicy z cią 
fwoią Familia Sadem: Rofkim od Myfzy po- 
żarty owe Stryiow iego Pańftwa, niektore 
wcale, drugie po części ruzni Panowie Nie- 
mieccy poofiadali. Leczkolefi.w Chrobry» 
iako dobrze na Cz chach, Rufi, y innych 
zaprawiony y zwyćięftwy wilawiony, umy- 
sli! prawa fwego dochodzić. Udał fię nay- 
przod do Saxonij (: Ktora takze do Poliki 


należała :) 4 gdy rozumiał że przykrą będzie . 


miał Woynę, inaczey figę fiale, albowiem 
Safi przeląkfzy fię potęgi Bolefiawa, iedna 
w lafy y gory pouchodziłi, drudzy zaś? w 
fortecach śfię „pokryli, Ktorych on łatwo 
podobywał, a tak upokorzy wfzy Safow, nad 
rzeką Solą, ktora w środ ;Saxonij . ae 
olu= 


wą 
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Kolumny żelazne wyfławił, y niemi fię od 
Niemcow odgraniczył: Toż Uczynił y Pru- 
fakom na.ten czas Poganom, albowiem, gdy 
mu fię poddali y daninę od' niego poftano- 
wioną poprzyfięgli, łafkawie fię z niemi 
obfzedł, y ná- rzece Offie Kolumnę żelazną 


ióko granicy fwoiey znak ofadził, y, Wies” 


przyległą fiup nazwał. Przeto. choć potym 
Krzyżacy owę Kolumnę <wyrzućili, Wieś. 
iednak ftup zoftała na pamiątkę granicy 
Polfkiey. ~ 

i Gdy. iuż Bolefiaw rozizerzywfzy Kro- 
leftwo Polfkie nad innych Monarchow, pzy- 
czyniwfzy mu wielką część Rufi, (: Ktora 
przez łafkawe rządy tego Pana wiernie mu 
Kołdowala :)- mial- czas. fpokoyny, pilno- 
wał Nabożeńft wa i 

yal ufilnie: tego by: gdzie iefzcze bałwo- 
chwalfkie Obrzędy: nie zawiiały fię. Co-. 
kolwiek łupow, y fkarbow. miał z nieprzy- 
iaol Osężem nabytych, Bogu famemu w- 
Kosćiolach Katedralnych y innych ofiaro-. 
wał, miektore- zaś na zapłażę fowitą wa- 
łecznemu: fwemu, Rycerftwu fząfował. Wea- 
fym Pańftwie fzpiegowąć kazał rezboyni=. 
kow, Złodzieiow, Utratnikow, y- furowie. 
karał, A-choćiaż sza iego panowania rzad. 


kie fię działy krzywdy, albowiem. przez. 
boiazn mocnego. Króla wfzyfcy fię-w zącho-. 
waniu praw utrzy.mowali. Nie dufal je-, 
dnak y wyftławienym od fiebie Sędziom, ale- 


fam pracowićie {prawy rozfądzał. Aby zaś. 
dzeni, fam Krol naymował idla. nich Pro- 


go ktorych obowiązywał; aby. iako ny: 
wierniey: mizernym ludziom w.ich fpra: 


wach fłażyli. Nad- to wfżyftkim. ktorzy” 
przed nim.fprawy mieli fto! obmyślał aby- 


he nie traćili czekaiąc konca.fpraw.  Aże 
tego Krala Rafnacy Chrobrym to ieft fil« 


. nym y mocaym (bo był kosćiftym-y bar- 


czyftym :)-przezwali,: nád, rzeką nidą Wieś 
w pięknym połeżeniu nazwał Chrebierz de. 


 kiorey: ną uśpokoienie ifię, albo rozfądze- 


nie poddanych tad zieżdzał, y w nicy prze- 
niiefzkiwół: 
Dwadzieścia y. pięć lat panowania fwe- 


- R0. przepędziwfzy, y. Kroleftwo w tak da- 


bry ftanie iako nigdy nie było zoftawi- 
włzy, ztargany na fiłach przez uftawiczne 


`: práce y, niewczafy, wpadł w. oftatnią cho- 


tobe, ktora. go przez kilka Miefięcy .tr4- 
piła, widząc. fię tedy co. raz.ffabfzym wcze- 
śnie Spowiedzią S. y. innemi Sakramenti- 


mi opatrzył. fig, 4 zczwaw. {zy da Poznania. Z z3 
$ C ~ DZIEN: 


fprawiedliwośći, doźie-. 


i Pro- każdego ten fię żal rozótągał. 
kuratety. y choynie im płaćił z. karbu fwe- 
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gdzie chorował Bikupow y` Panow fwoich» 


gorącemi ich ftowy upominał, aby zgodę, 
miłość y iedność, za ktorą on tyle zwy- 
ćięftw otrzymał śćisle chowali. Gdy zaś 
Miecżyfijaw Syn iego z Zoną fwoią Ryxą 
Ottona IU. Cefarza Corką, y Wnuk ;Kazi= 
mierz do łeżka Jego ariy AR dawfzy, 
im fwoie błogoffawieńitwo, gorąco ich upos 
minał, tak względem tego co do- Bega y 
"Wiary S. iáko co do, utrzymania Pańftwś 
należy. Międzyinnemi, Syna y Wnuka obo- 
wiązywał, aby Radę fwoię. mieli w pofżas 
nowaniu, poddany lud fprawiedliwie y ta- 
fkawie rządzili, a. rokofzy ćielefney, (: kto4 
r4 fię brzydził Bolefiaw :). chronili, 
Skończy wfzy zaś wieku fwego lat pięć- 
dziefiąt y ośm, fonanie fwoie - nabożnie: 
Chryftafewi. Panu polecaiąc poz zapłatę pó< 
bożnych uczynkow fwoich,. przez Aniołow - 
Swiętych do Nieba ieft przemiefiony Roku: 
Pańskiego 1025. Za ftaraniem Syna Mieczy- 
fiawa. w. Katedralnym- Kosciele Poznanikim 
Cialo iego ieit pogrzebione z wielką pom- 
pa y na środku Kościoła. nagrobek mu wy= 
ftawiony. - Cała. zaś Polkka za iakimfi na- 
tchnieniem Bofkim, wnieczwyczay nym. trwa- 
ta zala po Boleffawie. Dia „czego- przem. 
cały Tok. nieffychać było ami Muzyki, ank: 
żądnych okrzyków. Matki. z. Corek: iwo- 
ich ozdobne ftroie zdzierały, ziazdów Za- 
dnych ai ochot nie widno było, nawet y: 


sz ślubami zatrzymy wali fię Oblubieńcy, 4: 


Wdowy, Sieroty, Ubodzy nie byli. krzyw-. 


iako _do. wfzyftkich tak y wfzezegulnośći do 
Mjeczy fiaw. 
z. aa, fwoim. Rycerftwem . grubą nofił 
żałobę. AE 
— OG: w prawdzie Bolefiawa Chro- 

Brego fławę Czefkich Pifarzow piera, 0 wy: 
łupienie oczu Xiążęćiu ich, nie uwazałąc te- 
go żć om z4 niezmierne okrucieństwa y. TO=: 
zlanie ktwi niewinnych ludzi; coś więkizego. 
zafiużył , Nafi-zaś Pafarze wylokie cnoty. 
Bolefław., y dary w nim Bofkie uznałąć». 
 fłafznie go między Błogofławionych z ina- 
rodu Polfkiege policzyli. - Z czego Krolowa, 
nad. Krol.ni, niech będzie niefkończona Chwax . 
łaa Amen. 


x 
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Żywot Błogofławionego Kaźlmirza l. Krola Pollkiego. . 
Ex Scriptoribus Polonicis 6 B: Petro Damiam. 


AZAMIRZ Wnuk Boleffawa Chrobrego, 

a Syna Mieczyfława drugiego, (: Kto- 
zy był odrodny od Wielkiego Qyca fwe- 
go :) Matkę miał Ryxę Nicmkę Cotkę Ot- 
tona lil. Cefurza, Ktorago od dziećińftwa 
poboźnie y aczćiwie wychówała, dałąc mu. 
tak do nauk iake y do OQbyczaiow  Przece- 
ptory wyborne. -Y ten to był pierwfzy 
z Montarchów Polfkich o ktorym mamy Wia- 
domiość że byl w naukach także y językach 
Łaćińkim, Niemieckim y Francuzkim ćwi- 
czony. Lecz gdy go odumari Oćiec, a Kro- 
lewa Ryxa iako za żyćia Męża Krola tak 
daleko burdziey po smierć} iego zmierzi- 
ła figę Polakom, któremi pogardzała, przeto 
tak wielką ku nicy wzięli mienawisć, ŻE 
nie tylko iey rządow nie pozwolili, ale y 
Kaźimirza iey Syna (: choć bez prawnie Ç 
dopuśćić do nich y za Krela mieć niechćieji. 
Co widząc Ryxa, zmowiwizy fç- z woie- 
mi Niemcy (: Ktorych wiele miała na Dwo- 


rze y na Urzędy gwałtem wyfadzała :) Wzią-, 


wizy z fobą Syna» Krolewikie Korony» Y 
wielkie fkarby, ufzła do Niemiec. Polkę 
zas w opłakanym fianie bez Krola, bez rzą- 
du zojtawiła. A tak między Polakami za” 
fzły domowe woyny, fpolne zdzierftwa ¥ 
zaboyftwa, fprawiedliwość wcale upadia Y 
Lzęsć Boka uftawała. « Narody od Belefia- 
Ra podbite odpadały y bunto- 
wa 
dni rady fobie dać nie mogli. ' 
Tym czafem Ryxa Krolawa, aby Sym 
iey Każimirz nie proźnował, poffała go pod 
odmiennym imieniem Karola, do Paryża; 
a że był fam chćiwy nauk, dwie lecie tam 
go trzymała znacznym fumptem, - Kaźimirz 
zaś rozumieiąc to dobrze że nauki nie. do. 
tego fię śćiąguią aby. co umieć, ale Taczey 


„aby: wediug nich dobrze czynić. mocno. fig - 
w tym ćwiczył, aby był umieiętny y cno- 


,tliwy. Slyfząc ieduak że co raz bardziey: 
niefzczęsćia roine ná Polfkę padałą, y niczgo- 
da żyiących bez Rządće y władzy Polakow» 
ojtátnią zgubę za (ebą zaćiąga. Z drugiey 
ftrony uważaląc że gdyby fię zá czałem Jmię- 
y kondycya iego ktorą tail ogłofiła w Cu- 
dzych Krajach, było by to z wielkim iego: 
zawftydzeniem, Wzywaiąc od Páná Boga 
rady poftanowił u fiebie, y „honor Krelew- 


POP 


y ię przećiw -Polakem, ktorzy Jak. błę- 


fkiego Jmienia y doczefne Pańftwó porzu- 
éié, a bogu lamema w utaieniu fiużyć do- 
zzonnie, z czym gdy fig powierzyi Matce 
fwoiey widząc że y Ona byla Wy gladka 
y Syn nie mial żadney nadziei co odzy - 
(kania dziedzicznego. Kroleftwa, . pochwali 
ła iego zamy fiy- > ; 

Żaczymi udał fię.Każimirz ‘z Francy: 
do Włoch gdzie znałążfzy S. Romualda w 
owych ezaiech świątobliwośćią . fiawne go» 
Jemu fię zwierzył, czyja był, y czego izu- 


"kał. _ Więc Romuald S. pochwalił iego Swię- 


te żądze, oblekt go w  Zakonne Szaty; Y 
radził mu aby iechał do Klumiakw W St" 
tym ną ten Czas kwitnelo sige „zachowa” 
nie Reguły 5. Eenedy kta. Aby: Mlalztot 
bogato nadany od Krolow Faancuzkici» Ze 
w. nim wielka liczba Zakonnych braci ta- 
nu żogu we dnie y w necy fiużyła, a pzez 
mnogość Ofob,. było w nim Rrzeorow U wu" 
nau; 4 trzynafty Opat. , W tym tedy Kiafz- 
torze Kazimirz nązwawfzy t:ę Ņolefiawinen 
albo C: iako- go krocey zwano. :); bufiaw= 
nem, przyięty był mile z4 Zalecenie S; 
Romualda. Od Nowicyatu zaraz z mięk 
kiego y Panfkiego. wychowania, tak gafy 
y oftrywiodł ży wotiż nigdy nie prożnoWals 
alę co muod modlitwy czafu. zoftawało,. na 
ręczney roboćie oftatek trawił,, prządi, fie- 
61 wiązał, miśki y łyfzkt drewniane robi, 
bofo. zawfze chodził, wiefienaicą. z konfkich 
włofow Ciało fwe pokry wał, zgoła vew izy- 
fkim umartwieniu fię kochał. Aby- zas J 


naqzicie y myśli nawet o Krolef wie cos 


czefnym. od. fiebie odrzućił,.: nie tylko slu= 


bimidię Zakontemi obo wiązał Bogu, alejpo in= 


ny ch ft opniach y: Swięcenie Diako nikie przy-- 
iaf 


li w nieizczęśśiach, za radą ludzi funien- 
nych y madrych ofobłiwie duchownych Oy- 


eow. C: Ktorzy fadzili ze z4 to. tak wielo~ 
takie karania przyfzły naten narod, iż- prá- 


wdziwego: Pana y Dziedzica fwego wygna- 
lito przed: fię wzięli,aby. wizędzić fzu- 
kali wygnanego. Krola, 4 iego na Thronie 
Qycow fwoich ofadzili. Wybrani za tym 
Pofiowie nay przod. w Niemczech pytali fię: 
o;Ryxie Krolawey, Ktorą, w. Brunfydku znac. 
łażlzy 


a 


kozi 


3 Połacy zas. przez błąd. fwoy y złą wolą. 
ofieroceni bez Krola, gdy luż prawie tonę- 
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niem Dyakeńtkim obowiązał fię iogu,.prże 


lażfzy powitali 4 opowiedziawfzy wfżyftkie 
niefzczęśćia Polki, o ktorych y ona zdale- 
ka fiyfzała, profili iey ufilnie aby ich rze- 
tcinie nauczyła o tym gdzieby iey Syn Ka- 
źimirz mial fię znaydewać, Ryxa maląc uża- 
lenie nad tak opłakanym ftanem całego na- 
yodu, wyławiła im taiemnicę mowiąc Jeft 
Gi żyw Syn moy, ale w Kluniaku grzyiął 
Mniiki Zywot pod Regułą S. Benedykta, 
przeto darmo fię macie klaćić o niego, bo- 
wiem prawi że on dla omylnego. Kroleftwa, 
fie porzući fiużby Krola na  Kzobni, do 


-ktorey fię obowiązał, y w nicy. bardzo fo- 


bie, podoba. 

Ś Nie uftrafzyła ta odpowiedź Pofiow- 
Polfkich, ale poźcgnawizy Krolową y odda- 
łzy iey znaczne upominki załachali. do. 
Kluniaku, gdzie Pana fwego w. Zakomniey 
Kapie śpiewaiącego Chwalę Bofką w Cho- 
iże gdy uyrzeli y zaraz poznali, obfitemi 
fé łzami oblewali, A wzięwfzy od. Opata 
pozwolenie do mowienia z. Aim, ferdecznie 
fię z nim powitali, przeprafzali pokornie 
za {woy błąd y Braci fwoich y, mowili de. 
ńiego: Wfzyitkich Bifkupow, Senatorów y 
Rycerftwa Całego Jmieniem, przychodzie - 
iy do Ciebie Pana y Dobrodzieia nafzego,. 
y profiemy. abyś miał użalenie nad Oyczyzną 


| mafzą rozerwany fpuftofzoną,, zniłżczoną,, 


a przyłąwfzy Krolewskie Berło. chćial te 
ruiny podzwignąć.. Ty ieden iefteś. Kto- 
ry madzicje naize możefz poćiefzyć: Jeżeli. 
nami wzgardziłć, do czyieyże fię udány- 
Opieki: Jeżeli nas odrzućifz, Kto. nas po” 
rituie> Widząc toy ftyfząc Kaźimeirz, choć: 
wrodzony: w. nim affekt nie co przemągał, 
iednak {tan teraznieyfzy y: uczynione Bogu. 
śluby maiąc na uwadze, nie póymował fie 
iam y prawie nie wiedział co im-miałt dać: 
zá odpowiedź, to tylko im ndmieni),, że 
iuż nie. ma. mad fobą: żadnego prawa, ale. 


Qpat iego. Pofiowie za tym nie co ode-. 
tchnąwfzy z drogi, Opatowi wielkie poda-. 
runki ofiarowali, zebrali, przez. Boga: aby: 
'fię zlitował nad: niefźczęśliwym. ze Wizy-. 
fikich miar ich narodem, y. dał im-fkuteczną, 


Gbradę. Opat Człowiek madry y ducha Bo- 


Kitso pełmy, wezwáwfzy Ducha. Przenay- 


święrfzego, Wzyniwfzy radę z fwemi Oy- 
cami, ptciefzył ich nie co mowiąc. Spri- 
wiedliwe politowanie nad zgubą Narodu Wa- 
fzego, kłania mię do tego, abym tey perły 
„drogiey ktorą mam w domu poftradał, 4 
na wydzwigmienie Polki z niebefpiecznych 
toni tuftapił wam Dziedzica wafzego, ale 
ponieważ jy, ślubem Zakonnym y Święce- 


II 


chodzi to moig władzą abym .go cd tego xro 
związał. Do. wyżfzey to władzy nalezy to 
ieft do Stolicy Apoftolkicy y Nay wyżize= 
go Namiestnika, Chryftufowego Papiez, Kto- 
ry ieżeli to ofądzi za rzecz godzi wą» 14 Wąm 
nie odnowię Każimirza. ` 
Więc tę odpowiedź wziąwfzy 3 Pofłe= 
wie choć nie byli zupełnie poćiefzem, 1e“ 
dnak pożegnawizy. Opata, puśćili fię do Rzy- 
ma, y gdy tan przybyli, uprefili fobie. u 
Benedykta Dzie wiątego Papieża Audyency 4» 
na ktorey: po- ucałowaniu Neg Oyca S. prze” 
kładali obfzeraie opłakaay itan: Kroleftwa 
Polfkiego, te ptzydaląc że mie znayduią d0 
wybrnienią, innego pośrodku. tylko tenie- 
den aby ich Dziedziczńy Pan. na Theosie 
ofiadł, inaczey: albo- w atewolą Pogańfkich 
Narodow. ze wfżąd na ię biiących doftaną 
fię, albo do.oditępienia Wiary. przy Gisniena 
będą. Na oftaiek z płaczem y lzami to Face 
kli. Od Ciebie- Oycze, Nafze y całego Kro- 
lefiwu Zbawienie y cułosść zawija. - Wysiu=- 
chawfzy Ociec S. Poijow BPolkacn, uważaiąc 
nadtoako byli dinza podróży znużeni. widź4c 
ich fautne poftawy, fukmie nawet wytarte 
y prochem zakurzone (: bo. ani fię gofiii, 
ani fukien odmieniai:) -pórufzony - był 
uprzeymym politowaniem. Ale: że icii pro” 
zba była o rzecz. wielką y- cale niezwy- 
czayną częfte 0 tym miewał rady z Kar- 
dynałami y innemi rownie pobożnetni 1a” 
ko y mądremi ludźmi Aż na oftatek zá Bo- 
kim natchnieniem nakłonił fię na to że Ka" 
Źimirzą władzą Apoftolfką rozwiązał od ślu- 
bow- uczynionych Bogu, w. Zakonie y przy 
Swięceniu- Pozwolił aby do. rządow Kro- 
letwa. wyfzedi. z: Kluniaku a ze na rim 
Piaftow ka linia Monarchow Polfkich fcho- 
dziła, dyfpenfował aby mog! poiąć Zeng- 
-© Aze tak wielką. laike. Polakom Ociec S- 
pozwolił, niejaką pokutę 1m naznaczył, pier- 
wfzą, aby Każdy Szlachćic od głowy fwo- 
iey corocznie grofz ieden placil S/olicy 
Apoftolktzy, 4 ten pobor nazvány był 
Swięto Pietrze, ktory chętnie przez wiele 
wiekow. płacono, poki berczya nie pt zewo- 
ćiła umy fow ftaropelikich, Drugą aby Po- 
lacy nie zapufzczone zwyczaiem grubych 
rtarodow włofy nofili, ale podftrzyżone” na- 
kfztałt Kletykow albo Zakoanikow Trzecią 
aby; w Wielkie Uroczyftośći Chryftufa Pa- 
na, y Przeczyftey Matki jego Stołę białą 
fukienną brali na fiebie nakfzcałt Dyakonow 
A to dla wiecziey pamiątki, że mieli Kro- 
la Maicha y Dyakona. Co gdy  Bofiowie 


Ca Policy. 
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albowiem Jego przybycie {do Polfki otarie 


OWA POZZZŚRE DBZ ŻY a NN NN W w 
Polfcy przyięli y całego Narodu fwego Jmie- 
piem podpifali, odebrali od Oyca S. na dro- 
gs błogofławieńftwo y Lifty, w ktorych 
Oputowi Kluniaku przykazano aby Polakom 
oddał Kaźimirza» Arcybifkupowi zaś Gnie- 
źnieńfkiemu, aby Onegoż na Kroleftwo Ko- 
xonował, To wizyftko otrzymawfzy w Rzy- 
mic, spiefźno iechali Pofiowie Polfcy do 
Kluniaku gdzie powitawfzy Opata y Kaźt- 
„mirza, naćieralina to aby iako aayprędzey 
a niemi iachał. Ze łzami y wielką (umnie- 
nia trwogą przyiął to Kaźżimirz lecz gdy 
mu Opat wfżelką bolaźń z ferca wybił, na 
pożegnaniu z całym zgromadzęniem, miał do 
nich mowę ktora wizyftkich do tez y żalu 
„porufzyła, dziękował Braći wfzyfikim za tę 
miłość ktorą mu przez lat pięć w Klafzto- 
rze świadczyli, za nauki zbawienne ktore 
mu do fercą podali, y po. wzalemiym uca- 
łowaniu wziąwfzy na fię Swiecki ubior od 
nich cdiechał. 
| W drodze będąc nawiedził zoftającą w 
Klafztorze Selewoldzkim Matkę fwoią Ryxę 
Krolową, Ktora przez miłość ku Synowi: a 
przez niechęć ku Narodowi Polfkiemu, rá- 
dziła aby raczey w Niemczech zoftał gdzie 
„mogł mieć od Brata iey Henryka Cefurza 
wielkie nadane majetnośći y w nich żyć z 
honoxem y doftatkiem. Ale te płonne ná- 
dziecie, nie wzrufzyly by naymniey Każi- 


mirza Ktory upatrówał w tym więkfzą . 


twoięsffiwę gdyby Kroleftwo znifzczone 
reftaurewał, y ftrapiony Narod Obecnością 
śwoią poćiefzył. Go y Pofiowie mocna 
„utwierdza.  Zaczym Ryxa nie mogąc fwe- 
go dokazać uftąpiła zdania fwego a błogo- 
fiawiąc Kaźimirzowi oddała 'mu znączną 
Część Kleynotow y fkarbow z Polki zabra- 
ny ch (: be inne obroćiła na fundacyą dwoch 


Klafztorow w Niemczech :) nad to` dla ho= - 


noru jego przydała mu na droge wiele Ka- 
walerow Niemieckich. Z tą tedy affyften- 
cya iechał Kaźimirz do Henryka Cefarza, 
tory gobardzo mile prżyiął iako Sieftrzen- 
ca fwego. Aże w iego fkarbcu Ryxa zło- 
żyła Korony Polfkie, cddał mu ie z ochotą. 
Gdy fie do Poliki zbliżał Kaźimirz za- 
dcchali mu droge Bitkupi Panowie y Rycer~ 
ftwo Polfkie w „liczbie wielkiey, y nie- 
zmierną radosćią witali Paną y Dziedzicą 
wego poprzyfiegaiąc że zapomnieli wizy- 
ftkich uraz ktore mieli do Matki iego, y 
St aby też On darował im tak wielkie 
izywdy twoie, co uprzeymie obiecał. W 
Gnieźnie od Stefana Arcybifkupa z wielkie- 
ma okrzykami Koronowany był Każimirz» 


STYCZNIA: 


łzy z oczu wfzystkich poddanych. 

Wnet potym radzono Krolowi aby po- 
iaf Zonę y życzono dla wielkich przyczyn» 
aby {ie ftarał o Sioftrę rodzoną  Jarofiawa 
Xiążećia Rufkiego, Jmieniem Maryą nie tyl- 
ko z piekney urody ale z wybornych chot za- 
łeconą. Jakoż bez wfzelkich trudności za~ 
izło to Małżeńftwo miedzy Każimirzem y 
Maryą.. Ktora gdy w Polfcze bedąc przy- 
patrzyła fe Obrzedom Kościoła Rzy mfkie- 
go, bardzo porzeła wątpić y o Chrzćie fwo- 
im, uważając zbytnią proitotę na ten czas 
w Duchowieńftwie Greckim, dłaczego pro-s 
fila aby ią na nowe Chrzczeno, coy uczy- 
niono podkondycyą. Przytym zaś Chrzćie 
odmieniła Jmie Maryi, bo tego Nay swiet- 
fzego Jmienia Matki Bofkiey nigdy Polacy 
nie pozwalali dawać Niewiaftom aż do na- 
fzego wieku, dopiero ¡teraz harde Niewia- 


fty to Naydoftoynieyfze fmie fobie przy- , 


bierać śmieią, ktore niech fię fądzą, 1eżeli 
cnotliwym żyćiem jtak Godnemu Jmieniu 
Częsć powinną czynią. Pomieniona tedy 
Marya, nazwaną była  Dobregniewa, Ktora 
wkrotce potym była w Gnieźnie Korono- 
wana, y pokazał Bog jawnie iż tak Difpen= 
fa Papiezką z Kazimirzem, iako y połtano- 
wienie iego z Dobrognicwą było z Boga, 
gdyż Czterech Synow- Krolowi Mężową 
fwemu fwego czafu powiła. 5 : 
Za pięrwfzy cel fpraw fwoich wziął 
fobie Kazimirz ofwobodzenie Kroleft wa tak 
od obcych iako y domowych Tyłanowa 
Nayćięzżfzy zas mu był Mafław Podczafzy 
u Oyca iego Ktory gdy wfzyftkie Pro- 
wincye z ochotą y radośćią wielką uznały 
Każimirza za Pana, on poburzywfzy Mazo- 
wfze całe, zpiknąwfzy ię z Pomorczykame 
y Prufikami na ten czas 'Pogańmi, ławie 
mu rcbellizował y Polkę puftofzył. „A choć 
go na początkd mocno poraźił, jednak 0m 
powtore z Pohańcy śmiał natrzęć na Kazi- 
mirza, Ktory nie maiąc rownych mu fils. 
bardzo fobą począł trwożyć, ale do Pana, 
Boga całym fercem udaiąc fię był odnie- 
go. poćiefzony. Albowiem śpiącemu poka- 
zał fię Anioł Panki mowiąc. Powjfiań pow- 
Jinn! ú wyrzuciwfzy z feren boiqżń natrzey. 
nd mieprzyjacielą mężnie, będziefz miał 
bowiem z Niebź pomoc, y wielki z nie- 
go tryumf odniefiefz. Obudzony y utwier-. 
dzeny Niebiefkim objawieniem Każimirz, 
gdy toż famo oznaymił fzczupłemu, Woy fku 
iwemu, tak ich ferca do bitwy zapalił, że, 
nie bawiąc uderzyli na Mafława tym hc 
pieczniey 
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„ Polakow. 
Wodza Urząd ale y Mężnego Rycerza ipra- 
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pieczniey y Mężniey potykaiąc fię gdy wi 
dzieli na powietrzu Kawalera w białych fza- 
tach, na Koniu białym, z Chorągwią w rg- 
ku białą, Ktory przywodził y animował 
X fam też Kaźimirz nie tylko 


wuiąc wfzędzie gromił mieprzyiacielą. Za- 
czym do fzczętu prawie zniefiony Mafjaw 
z Pohańcami (: ktorych piętnaśćie Tyfięcy 
trupem padło, dwa tyfiące w niewelą fię 
doftało :) z małą garzóią do Prus uciekł fro- 
motie, Lecz nie tu był koniec iego fro- 
moty, albowiem Peufacy żałuiąc fwoiey ftra- 
ty, fzalonego y bardego Mafiawa naprzod 
związali, potym okrutnie fię nad nim pa- 
ftwili, á sa koniec zkatowanego na wyfo- 
kiey fzubiemicy obwiefili. 

To Kazimirza zwyćięftwo nad domo- 
wym: Tyranem poftrach wielki y na obcych 
puściło, ofobliwie na Bretyfława Xiążęcia 
Czefkiego, Ktory przez cały czas nicbytno- 
ści Kaźimirza, meftychane fzkody y okro- 
Gieńftwa w Polfzcze czynił Uftyfzawizy 
bowiem o takich zwyćiezftwach Kaźimirzać 
wyniofi fię z całey Poliki. A ták całemu 
Kioleftwu wroćił fię pożądany pokoy, ie- 
dność między ludem, miłość ku fwemu Kro- 
łowi, Ktorego fłufznie Zbawićielem fwoim 
nazywali. Pan zaś pobożny opływaiąc w 
pokoiu, fprawiedliwie y dafkawie rządził 
poddanemi fwemi- ZEE 

 Maiąc w mótney uwadze Kaźimirz 
jako go Bog wráz y z ludem fwoim błogo- 
fławił, przemyślał o zawdzieczeniu dobto- 
dzieyftw Jego. Więc áby co raz pomia- 
żałafię więkfza Chwała Nayświętlzego Jmie- 


nia Pana Zaftępow, pofiał do Ulubionego 
fobie Kluniackiecgo Klufzteru, wzywaiąc z 


tamtąd do Polfki 'Swiątobliwych. Zakonni- 
kow, co chętnie dla tego Pana 4 fwego 
niegdy Brata uczyniono, y pofłżno dwu- 
natu z ftarfzym nad niemi, 4 bardzo Ka- 
żimirzowi miłym Aaronem, Ktotych on z 
wielką czćią y Nabożeńftwem przyiął i4- 
ko Aniołow Bofkichh y ma Gorze Ty- 
miec sazwaney o milę od Krakowa ofa- 
dził w Zamku niegdy Valceraz Tynca. Tam 
zaś wfpaniąły Kośćioł pod Tytułem S. Pio- 
tra Apoftoła, także y Klafztor im wyfta- 
wil, naduwfzy fto wfido niego. Nie miał 
pobożay Krol dofyć na iednym Klafztorze 
fundował y drugi tymże Zakonnikom 5. Be- 
nedykta w Sląfku na mieyfcu Labe nazwa- 
nym, Ktoremu dziewięćdziefiąt y dziewięć 
Wfi nadał. Chciał bowiem aby więkizey 
Chwały Bofkiey liczne zgromadzenia Sług 


Bośkich w tych Klafztorach miefzkali, 4 nie 
tylko dla fiebie, ale też dla Ubogich y Piel- 
grzymow (: według Regały S» Benedykta :) 
wfzelki doftatek mieli. 

Słyfząc Papież Ktory był ha tea czik, 
tdk o zwyćięftwach Kaźimirza, iako y 6 po- 
bożnych uczynkach Jego, wyfłał do niege 
ofobnego Legata fwego Ktory mu y zwy-. 
€iężftw powinfzował,jy wyrazil iako Oćiec S. 
ćiefzył fie z tego że go od śluboy. Zakon- 
nych rozwiązał, gdyżpizez to caly Narod 
Poliki y wybawiony ieit y poćiefzony. Tenże 
Papiczki Pofeł, przypomniał Kaźimirzowi 
obictnicę uczynioną od Pofłow niegdy Pol- 
kich o oddawaniu Stolicy Apoftolkiey ie~ 
dnego zrofzaod każdey głowy, co pabożny 
Król miie przyiął, y loży w zy na to Scy Ma 
mocno to obwarował, aby tę Daning wie” 
cznemi czafy oddawano z Polki, y zaraz te 
za Uniwerfalami Krolewfkiemi pełnić zaczę- 
to, á chociaż to Częścią herety cka złość, czę- 
ścią Polityczna fubtelnosć w miedawnych 
Czafiech przerwał» Stolica Łednak A poftol- 
tka do tey Daniny ma dotąd prawo pewne 
y niew zzufzone, 

* W dalfzym czafie panowania fwego Ka- 
źimirz Krol iako Monarcha żył poważnie 
wedlug Swiata, ale niemniey poboźnie we- 
dług Boga. Był albowiem trzeźwy, pow- 
ćiągliwy, Naboźny iako Zakoanik iáki be 
tego ducha Ktorego*nabrał z młodu w Klafz: 
torze nigdy w fobie nie zgafił. We wfzy- 
jtkich fprawach fwoich rządził fię boiaźnią 
y miłością Bofką, á proftym fercem przed 
Obliczem Bofkim poftępował. Sprawiedli- - 
wości y pokoju nadewizyftko przeftrzegał, 
Wdow, y Sierot mocnym był obrońcą, Du- 
chownego Stanu Uczćićielem,  Kościołow | 
fzczodrobłiwym Fundatorem M Dobrodzie « 
jem, zboycow y złodziejow iprawiedliwie 
frogim Sędzią. A w tychy innych swig- 
tych uczynkach codziennie fig pomnażaląc, 


"w, kwitnącym iefzcze wieku dopełnił má- 


ry naznaczonych fobie do wieczney Koro- 
ny zafiug, albowiem w Roku żyćia fwege 
Gzterdzieftym Czwartym panowania Zaś 
Ośmnaftym, w Poznaniu śmiertelnie zacho= 
rzał, gdzie zezwawłzy Bifkupow y Senń-. 
torow» gorące, uczyni! do „nich Kazanie, zd: 
lecaiąc im iedność y fprawiedliwość, pole- 
cał im oraz pierworodnego Syna (wego Bo- 
leffawa aby go na Thronie ofadzili y wiet- 
nie mu bokdo wali. Przyjąwfzy zaś z ofobli- 
wym  Nabożeńitwem Sakramenta, Święte, 
dufzę fwoię Bogu oddał, Zoftawii po fo- 


bie Synow czterech y Cotkę iednę: Jako 
D : ; 


zas Z 
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zaś z przywrocenia Kaźimirza na Krole- 


ftwo, Cała Polka opływała w radościach, 
tak. po Smierći Chwalebnego oraz y Swią- 
tobliwego Krola w-powfzechnych imutkach 
„zojtała.: ' Ciało” Kaźimirza: pogrzebione; ieft 
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STYCZNIA 
uezćiwie w Katedralaym Kościele Poziun- 
‘Skim y złożone przy Dziadu iego Bólefta- 


wie”Chróbrym. Gdzie ` czeka; zmartwych» 
włtania z inneni. Amen: ` 


TYCZNIA. 


._ *Zywót ysPokuta Bolefława śmiałego Króla Polikiego. `- 
Ex Sćriptoribus_ Polonicis, © Virgilio Gla enigi Abbate Oasen. 


OLESŁAW drugi, Syn Każimirza pier- 
M)wizego; od młodych lat uczćiwie y po- 
boźnie, za. ftaraniem Oyca y Matki Dobro- 
gniewy wychowany, gdy po śmieri Ka- 
Żimirza Krola Połowcy Narod Pogańtki y 
gruby na Rüs naiechali y tak należące do 
Wfzewolda Xiążęćia iako też y do P.ifki, 
kraje w niey zaczęlił puftofzyć, za. radą 
Koronowany. A iako był wielkiego fcr- 
ta y ogmiftego przyrodzenia, zaraz fię do 
wojennych. zabaw obroćił, nie tylko dla 
obrony Pańftw fwoich, śle też niektofych 


Xiążęćia Czefkiego dał przytulenie w iwo- 


im Kroleftwie y trzymał go z wielkim + 


nakładem. Nad to o icgo krzywdę woóynę 
prowadził z Czechami, ktora iedak przez 


fpokoyne pośrodki byłą zakończona, Zdy : 


Wratyfiaw na ten czas Wdowiec, przybrał 


fobie w Małżeńftwo Swientochę albo Swa-- 


ławę, rodzoną Bolefjawa Sioftrę. 
Dz Puścił {ię wnet potym Bolefław na 
© Prulaki Ktorzy od Qyca iego przy ćiśnie- 
ni hołdować mu. poptzyfięgii, ale po icgo 
śamicrći, to iarzmo z fiebie ztzućić chcieli 
Bolefiwewi umowióney Danińy nie od- 
(dawali, a nad to Pomeranią fobie pizywia- 
fzczali. Tych bowiem fietpodzianie prze- 
bywfzy rzekę Ofl z Całym Woyfkiem 
` fwoim, choć zbroynym na główę porazit, 
Pomeranią odebral,- y do oddawania hół- 
du przymufił. | +0 
; Uciekł fie był tak że do obrony Bo- 
eftawa, Bela Xiąże Węgierfki niefiufznie 
wygnany, Ktotego przez ‘lat fześć z Zona 
dziećmi chował wielkim doftatkiem. A że 
Belẹ do fieDie zaprafzali fufilnie niektorzy 
mu życzliwi Panowie Węgierfcy, upra- 
"fzał Boleflawa aby mu do tego pomogł. 
Choć zaś Boleftaw wiedział że jędrzey Król 
Węgierfki Brat Beli miał mieć pofiłki mo- 


ene od „Henryka LV. Cefarzą, nawety Wia- 


-tyfława Xiążęćia Czefkiego, nic go nie uftra- 
„żyło: Udał fię za tym z Belą do Węgići> 
-gdzie nad Cilą rzeką ftoczywizy i bitwę: y 
« Jędizeia y innych 1ego Przyiaćiot Woyfko 


frodze porażił, tak że Jędrzey widząć two- 
ię oftatnią zgubę do” Niemiec mufiał ućie- 
Kać, śmierći iednak nie ufzedi, albowiem 


Kroloweyjy Senatu prędko w Gnieźnie był ‘przy bramie fortecy Meffon dopędzony, od 


Węgrów Beli zprzywiiącyc » okrutnie był 
motdówany, na oftatek y zabity.  Bolefiaw 


-zaś po otrzymańym zwyciezftwie,' z Belą 
„do Belgradu iechał, y tam 
FIO += fiemała Kos 
Sąfiedzkich Xiążąt. , Albowiem Jaromirówi “Katal, 4 ufpokoiwfzy Wegry, z ńiemałą Ko 
«ygnanemu „od Brata fwego Wzatyfiawa * 


go Korózować 


rzyścią z nieprzyiacioł, 4 wielkiemi poda- 
xuńkami*gd Beli, do Polki powrot. 
"Te y inte ‘Wolny ‘w` taką ftiwę Bo- 
léffawa u {wego y poftronnych Naredow 
wyniofy, że go śmiałym nazwano. Lecz 
on do tąd cnotliwy y mabożny nie fobie Z 
tąd Chwałę przypiówał śle Bogu. Przeto” 
na wyznanie że nie z ludzi, dle z, Nieba 
Męftwo żeft, y tia podziękowanie Panu Za- 
'ftępow» zaraz. {koro te woiny fzczęśk Wie 


"odprawił, w Mogilnie Mieście Krolewfkim 


= 


Archidiecezyi Gnieźnieńtkiey, Klafztór Y 


Koscioi Zakongikow S, Benedykta wyftaw ih 


4 emuldiąe z Swiątobliwemi Przodkami wes 
mi cále Panika wfpiniałośćią ubogaćił. Aa 
“dawszy temu Klafztorowi WG fiedm, 4 ž 
qdwudzieftu dwoch. Krolewfkich Miaft Xo- 
żne dańiny, ofobli wie dziewiąty grofz, dzie- 
-wiaty targ, dziewiątego wieprżał, dżić wią” 
Hybe c 5 67 s 

Gdy nieco pokoju zażywał Bolea, 
umarł mu rodzony Brat, Mieczy faw. bez= 
jenny, Ktorego on ferdecznie kochał, Y 
niepomiernie go żałówał. 


nakłaniali, aby fobie przeźacną iaką Tora 
Tzyfzkę żyćią przybrał w  Małżenftwo- 
-Ale Boleftaw dofyć młodym będąc długo 
fię tey radzie opierał, boige fię aby przez 
to yie zńiewieściał, po "długich jednak 
przy” 


Za tą ókazyż 
wfzyfcy Serńatorowie mócno Krola do teg? 
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(przyzwolił na to. Aże w Ożenieniu fwo- ną, choć fami byli przytym kiedy S. Sta- 


im y pożytek OQyczyzny miał na baczeniw 
nie inną poiat; tylko Wizefławę Xiążęćia 
Rufkiego Gorkę iedyną,za ktorą wielka Część 
Rufi do Polki przypadła. Wizefiawa po- 
wila mu w Czafie fwoim Syna, Ktoremu 
Boleffaw na pamiątkę Dziada fwego, [tu- 
dzież y zmariego niedawno kochanego Bra- 


"ta, kazał przy Chrzćie S. nadać Jmię Mie- 


pa 


tzyfiaw, a Chrzćity iego z twielką wipa- 
niałosćią odprawiał, wizyftkim zaprofzonym 
gościom prawie z zbytnią fzezodrobliwością 


Tę ftawił, albowiem nie milfzego nie by- 


fo temu Krolowi, iako dać y darować, 
"W tych czafiech Wizefław Xiąże Po- 
łockie Zafławowi Xiążęciu Pańftwe iego 
odebrał, y z Kijowa go wygnał. Więc 
Zafiaw wiedzący iak wielką pomoc innym 
ukrzywdzonym dawał Boleffaw do iege fię 
faki y obrony ućiekł. Niechćiał tey Oka- 
zyi woyny mimo fiebie puścić, dle zwa- 
Żaląc e ptzy niey mogł fobie utwierdzić 
y ubefpieczyć Panftwa Rafkię, Ktore nie- 
zdy Bolefdaw Chrobry Pradziad iego pod- 
bił, y ktore teraz z4 Małżonką iemu naje- 


— żały, puścił fię z Woyfkiem wielkim, po- 


rządnym y dobtze płatnym na Raś y tam 
zwyćięftwo Otrzymał. Ale że ta Woyna 
rzez lat fiedm ćiągneła fiş; Woytkowi lu- 
= w Kralu żyznym we wfzyftko obf- 
zuiąc rozpuścili fię bardzo, Nie lepfzy był 
Król ich Boleffaw, y owfzem roz padał 
fig na wfzelkie fprofności Cieletne, ktore 
bydź mogą nay fzkaradnicyfze.  Wracaiąc fie 
odczas do Polfki na Zimę, do xofpufty 
woiey y to przydał że Uczćiwą Matronę 
Chryftynę Zonę Mściffawa Rycerza gwal- 
tem porwał, y trzymał do lubieżności fwo- 
ich. Było to z wiełkim pogorfzgniem lu- 
dzi, y poftrachem na inne bodiboyńć y 
wftydliwe Niewiafty, przeto fię y z Cor- 
kami roźnie ukrywały iak mogły.  Belały 
nato ferca ludzi pobożnych, 4 ofobliwie 
S. Stanifiawa Bifkupa Krakowfkiego, więc 


ośmielił fię, 4 naprzod po Qycowfku- upo- 


minat Boleffawa, czego gdy nie fłuchał gro- 
Ził mu karą Kościelną. Ale zapamiętały 
Krol nie tylko go fiowy łżył, ale fzukał 
na Bifkupa kluczki, aby go ofobliwfzą i4= 
ką hańbą nakarmił. Widząc zaś ferce Kro- 


 łewfkie na niego zawaśnione pewni pod- 


chlebcy, 4 Wnukowie Szlachćica .Piotrowi- 
na, zadali $. Bifkupowi że niefprawiedlwie 
mu za żyćia wydarł Wies nazwaną teraz 
Piotrowin, żałowali fię nań przed Krolem 
o krzywdę fobie iako S$ukcefforom uczynio- 


15 


nifław umowione-za Wies pieniądze tze- 
telnie oddał Piotrowinowi. Choć zaś S. 
Stanifław wfkrzefzonego Cudownie Piotro- 
wina ftawił na Sąd y świadectwo przed 
Krolem (: o czym obizerniey w iego Zy- 
woćie :) y prawda fię oczy wiście pokazała» 
przećięż tym nie był nawrocony Kolefiaw- 
Za d'ugą bardzo niebytnością Zołnię- 
rzow w domu, utęfknione ich Żony, po 
fkrytych endzołof wach, publicznie za cza- 
fem fugi fwoie przybrały fobie za Męże» 
aby zas tym; befpiecznieyfze były, Wyfta- 
wili Miafio y Fo1tecę Woynitz od ;Woy- 
ny nazwaną, O czym wfzyftkim gdy Ry- 
cerfiwo wzięło: wiadomość, iędni ktyiomo 
z Rufi wyieżdzali, 4 drudzy w klar Krolo- 
wi odfępfiwem twoim grozili- Co widząc 
Bolefiaw mufiał Woyny poprzeftać y wra- 
cać fię do Poliki z Woyfkiem fwoim. Za- 
iufzonye zas gniewem frogim, 4-to że dla 
odftępftwa Zon od prawdziwych Mężow. 
mufiai Woynę przerwać, kazał Woyniczą 
dobywać, w ktorym choć fię ewi fiufzko- 
wie do oftatniego bronili dobyto go ie-- 
dnak na koniec, y mordowali Panowie pod- 
dańcow. fwoich iak tię im tylko podobało. 
Karali wielu y Zony fwoie, ale też wiele 
przez użalenie nad płćią (taba dali fię im 
ubługać, Lecz Bolefiaw na tym dość nie miał, 
y frogie okracieńftwo na nie wywierał, 
kazał de ich pierli fzczęnieta przyfadzać, 
głodem y fmrodem ie morzył. Nåd to Zoł- 
nicrzow ktorzy ed niego z Rufi uchodzili. 
iednych Kazał zabiiać, drugich więzieniem 
trapil, innym dobra poodbierał. A choć 
taką nad cudzołożaicami gorliwość pokazo- 
wał iednak iako' fię zaprawił na Rufi, pū- 


~ blicznie Cudzołoftwa pełnił, y inne wfpo- 


mnieńia niegodne czynił fromoty. Toż za 
przykładem Krola y Żołnierze czynili, ofo- 
bliwie ćiKtorzy Zony fwoie pozabiiali. W 
takim niebefpieczęhitwie ód ludzi. rofpu- 


ftnych dała przyklad wftydliwości fwoiey 


uczciwa Matrona, Małgorzata Hrabina Zem- 
bofinfka, ta z dwiema $ioftrami wcześni e de 
Kościoła murowanego ufzła y tam przez czas 
długi w iednym klepie śslęczała, Ktotey 
mizerne pożywienie po fznutze fpufzczano» 
y wolała głod, ftrach y inne cierpieć ne- 
dze niżeli gwałty pośromocenie od łudza 
niezbożnych, iakoż go ufzła. 


Widząc S. Staniffaw Bikup. nieuśta- 
iącego w okruieńitwach y- rofpuftach Bo- 
lefława,boleiąc oraz na to że nie był żaden łn- 
D2 ny Ktory 
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Ktoryby go chćiał napomnieć, odważy! _fię 
fam na to, dle gdy prywatne choć gorące 
upominania nic niç pomogly, po nieraz 
powtorzonych Oycowikieh ftrotowaniach, 
na oftatek wyklął Krola y- odóiął od Ko- 
ścioła S. á choćłałz tym gardząc chćlał wniść 


_ do Kościoła Kathedralnego, Bifkup S. kazał 


Duchowieńftwu Obrzędy Kościelne przer- 
wać y przeftać. Sam zaś Krola oftatecznie 
z gorliwością Pafterfką ftrofował, y zbawien- 
sc mu uwagi do ferca podawał. Y to ic- 
dnak nie zmiekczyło Bolefiawa, y owfzem 
umyślił zabić S. Bikupa, iakoż gdy w dzień 
Objawienia S. Michała w Krakow ie na Skat- 
ce Ofiarę Nayświętfzą Sprawował, fam Bo- 
łefiaw mieczem go ćiął tw głowę, y nie 
karny Syn, Oyca ręką włafną zabił. Gdy: 
0 tak ftrafznym y dotąd niefiychanym w 
Polfzcze wy ftępku dofzła wiadoszosć do Rzy- 
ma Grzegorz VIL. Papież włożył Jnterdykt 
na Całe Kroleftwo, Bolefławowi zas Zaboy- 
cy odiął honor Kiolewfki y Potońifem ic- 
go, 4 wfzyftkim Bifkapom pod klątwą Za- 
kazał aby nikogo nie śmieli Koronować. 
Nad to wfzyftek lud Poliki "od poddańftwa 

wierności ku niemu rozwiązał.  Dopie- 
vo śmiały Bołefiaw widząc że wfzyfcy prá- 
wie od niego ftronią, a zabity S. Stani- 
faw roźlicznemi Cudami począł ffynąć, po- 
czuł w fercu wielką boiażń, przez ktorą z 
Synem Mieczyfiawem y niektoremi fobie 
wiernemi, fkryćie fię wyniofi do Węgier, 
gdzie od Krola Władyfława (: Ktorego Oy- 
ca Bele, Boleffaw na Thronie ofadził: bar- 
dzo wdzięcznie był przyłęty. „Ale choć mu 
wWładyfiaw y wygody wfzelkie y roztyw- 
ki czynił, żył iednak fmutny, y gdy ge 
fumnienie we dnie y w aocy ikatowało, po- 


'ezął mocno uznawać zbrodnie fwoie y ża 


łować. Brała go iuż prawie xofpacz, ale 
Beg dobrotliwy weyrzał na iego przelzłe 
dobre uczynki, Święty zaś Staniflaw, 14- 
ke umieraiąc zá fwoich Zaboycow Boga 
profil, tak iuż z nim w Chwale Niebie- 
$icy Kroluiący nie przeftał miłofierdzia 
Panikiego błagać za Boleffawem. Więc pe- 
wney nocy pokazał mu fę z woli Bofkiey, 
y poćiefzył go mewiąc. Bog litościwy Kto- 
tego ia nieprzeftannie prolzę o zbawienie 
twoie, nie pragnie (zguby twoiey ale ya- 
czey chce nawrocenia y pokuty twoiey. 
Nie odrzucay tey łafki ‘Jego, dle ukrywfzy 
ftaa twoy idź do Rzyma piefzo, pokutuy 
w głodzie y pragnieniu, w Uboftwie y pra- 
cy, w Modlitwie jy niefpania, obmyway 
łzami fzkarady twoie. Ja ći zaś fię pow- 
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NODE 
tornie pokażę y.co mafz czynić daley, obs 
jawię. . Ra: 

Tak od tofpiczy wydzwigniony Bolex 
faw umyślił wykonywać rokaz Boki y 


Bifkupa $. Więc pewnego dnia naby wfzy 


fukien Pielgrzymikich, włożył ie na fpod 
wziąwizy Imycz hartow rzekł Synowi: Zo- 
ftań tu Synu, A ia na uputrzonego Żaląca 
poydę do lafa, o czym nikomu nie powie. 
day. Udał fię za tym do lafa y gięboko+ 
zalzedfzy w knieią, Krole wiki płalzcz z 
febie zraćił, A harty do fofay mocno przy- 
wiązał, ktore gdy odfzedł Bolefiaw, dta- 
go tęfkniąc y głod ćierpiąc z aadu phego 
owen płalzcz pazutami pofzar pały A na ofta- 
tek fię y od drzewa odefwały. Y z tąd 
to urefła pogłofka, gdy po długim czalie 
piy powrocily,. y płafzcz potym znaleziono, 
że Bolefliawa ph zaiedli. A przećież gdy- 
by to tak bylo toby choć kości icgo zsa- 
leźiono. Więc to powinno fię mieć zapłon- 
ną wieść żadnego fundamentu prawdy nie-. 
maiąC4:. 


W zeczy famey Bolefiaw piy zofta- ` 


wiwfzy, w fukniach Pielgrzy mikich pofzedł 
do Rzymu, gdzie uczytit Spowiedź przed 
Papieżem, y od niego tak od grzechow ia- 
ko od klątwy był rozwiązany, dza pokatę 
wziąwfzy aby w iakim Klalztorze zatało- 
ny, żyćie oftte do śmierći prowadził. Go 
gdy pokornie przyiął, y nazad powracał, 
będącemu w drodze pokazał fię znowu S. 
Staniflaw y nauczył go gdzie y iako miał 
pokutować. Naznaczył mu Klafztor Ofa- 
ceńfki w Karynthyi Zskonników S$. Bene- 
dykta, kazał mu fig uczynić niemym, y W 
Klafztorze bydź za podłego pofiugacza A 
nad to obiecał mu fię przed śmierćią po- 
kazać. Qdważył fię na to wfzyftko 1uż 
fzczerze mawrocony Bolęfiaw, fzedt 'do -Offia= 
ku, gdzie że na migi tylko pokazował, 
iż ieft człowiek ubogi, y chce Klafztorowi 
fiużyć, przyięty ieft łatwo, bo mieli! Za- 
konnicy nad mim z tąd użalenie, że był 
Męfzczyzna dorodny poważny, 4 takim nic- 
dołęzftwem od Boga nawiedzony- 
Zaczął na tym micyfcu Bolefław ży- 
ie pokutne y pracowite, A jako był z 
orzyrodzenia ofobliwey fiły, tak do ufiag 
naycieżfzych był ipofobny.:« We dnie po- 
dle fiużby w Kuchni odprawował, drwa 
xabal y wielkiemi brzemieniami mofił, y 


tokolwiek mu robot ćieżkich naznaczono, : 


chętnie czynił, przy [fzczapłym %iała po- 


fitku. W nocy Boga za gtzechy błagał y 


gorzko płakiwał, na gołey źliemi krotkiega 
` fau y 
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nu yodpoczyfiku zażywaiąc. Nie raz ( iá- 
ko to zwyczayni niemotom ) od fiużeńftwa 
‘Klafztornego był wyśmiany y wyfzydze- 
«ny, śle to niezwyćiężoną cćierpliwością, y 
"dobrowolnym znofł milczeniem. Co Za- 
*konnikom wielki przykład y podziwienie 
"czyniło. A gdy tak w pógardzić u ludzi- 
w uitawiczaey pracy y pokucie nadwą- 
"that fobie zdrowia, po lat fiedmiu przemiefz- 
"kania przy Klafztorze, cięfzko zachorzał, 
kioremu wedlug obietnicy pokazał {ię S. Sta- 
*niffaw, y rzekł do niego. Przyjął BOG 
*dobrotliwy izy y pokutę twoią, dziękuy 
mu, wyffawiay niezmiernie miłofierdzie 
«Jego. A że to oftatnia ieft chorobą two- 
1a , obiaw fig naprzod Spowiednikowi twe- 
mu, da potym y Opatowi opowiedz całe ży- 
cie y {prawy twoie, A ia cię nie odftąpię 
„aż dozzgona twego y dufzę twoią zaniofę do 
Nieba. | 


- Uradował fie duch Boleftawa, y fpro- 


wadziwizy Spowiednika do fiebie iuż nie 
szdakami do niego dako przedtym, ale flo- 
wy mowić pocz Na co gdy fię przeląki, 
©powiedziawizy mu dziła dobroci bofkiey 


nad foba, ufpokoi! gb y uciefzył. Ná utwier=. 


dzenie zaś prawdy, dobył perscienia Kro- 
dewikiego ktory taiemnie chował, Prosil 
go potym aby: Opatowi toż opowiedział. 
Co gdy Opat ustyfzał y dowod obiczył» 
kazal Boleffiwa na barlogu leżącego prze- 
mieść nå uczciwe mieyfce, y tam go z Ca- 
łym Zgromadzeniem nawiedził, A poyźta- 
wizy na wielkiego y flawnege niegdy Mo- 
nart ię lzami fię oblał, y oblapiwfzy go mi- 
de mowił do niego. A zacoż nas w tym 
ukrzywdziłeś Żeś fe tak przed nami utail. 
Mogłeś pokutę czynić choć bys mnie przy- 
namaicy był wiadomy ? Gzyżby m cię tak Ja 
traktował?» Czyżbym cię Ja zą Kuchtę y 
iednego z naypodteyfzych obtecił> Temiy. 
innemi ffowy czcigoday Starzec żal fwoy 
z płaczem y wzdychaniem 0znaymował. Bo- 
defliw zaś z wielką pokorą dziękował! mu zá- 
pfzytulenie mi tak Świętym {u3 Bokich 
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ace O R 
mieydcu.. Potym całe życie mu fwoie we- 
dług rozkazu S. Staniflawa opowiedział. 
Ktore Opat kazał jednemu z-Zakonnikow pi- 
fać y dotąd fię zachowuie w ftarych bardze 
Pifmach Klafztoru Offacenfkiego. 

A gdy fię wzmagała choroba pokutuią- 
cego Bolefława, nieuftamnie płakał za zbrod= 
pie fwoie , prosił Zakotnikow aby gorącemi 
Modlitwami BOGA zań błagali, co oni tym 
chętniey czynili gdy duż wiedzieli co to 
byt zą Człowiek, y:że był Fundatorem Klafz- 
toruich w-Mogilnie. Przyiąwfzy zaś zrąk 
Opata Nayświętfze Taiemnice Bofkie, przy 
obecności $. Stanifława, oczyfzczoną łzama 
dufzę fwoię Bogu w ręce oddał. Pogrze- 
biony w jedney Kaplicy Kościelney z wiel- 
„ką uczciwością» gdzie widzieć tego Krola ` 
żywot namalowany 24 ftaraniem Alexego - 
Qpata w Roku Panfkim:16:8. Ná pierwfzym 
Obrazie w pośrzodku ieft wymalowany Krol 
w Koronie. polewey  ftromie S. Stanifław 
Krola napomiaaiąc, po prawey zas ftronie 
Męczenitwo S. Stanifławą. Wtore málo- 
wanie, po lewey ftronie. Jako Krol po 
Pielgrzymiku, pokutuiąc idźie do Rzymu Pá- 
pieża O rozgrzefzenie prosić: Po prawcy» 
iako Krol iuż będąc w Klafztorze uczynił 


che niemym, do kuchni drwa noci, y dne 


pofiugi kuchenne odprawuie. Trzecie má- 
iowanie. Po lewey ftronie, iako przed 
śmiercią do Opata mowi, y żywot .fwoy 
eznaymuie. Po prawey fece dake od Zá- 
konnikow uczciwie pogrzebiony z Koroną 
na Marach polożoną, a na dole fa wierfze 
napifane. j 

Zubiio Rzym nawiedza, w Cffydku fciera 

Gurki nieznany, -<żnary poboźnie uwiera. 
Nad ziemią icit niebardzo wyfoki kamień 
na ktorym ieft wyryty kon, z takim napifem. 
Boleftuw Krol Po! jki,-Zaboyca Świętego Sta- 
nikuwa Bzjkupa Krakowjkiego. Roku Pańfkie- 
go 1189. Z czego, BOGU niepragnącómu 
zguby grzefznego człowieka naefkończona 
Chwala, a nam gtzefznym przy fzczerey po- 
kacie- dobra nadzicia Amen. 
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P)Oleffae] Syn: Lefyka Białego y Grzysi= 

ifawy Kiążąt Poltkich, tak był od BOGA 
przeznaczony śby drogą Kiżyża aż dośmiet- 
«i prawie famey za Krolen nad Krolmi 


Boleltáwa witydliwego Xiążęcia Polfkiego. 
Ex Scriptoribus Polodicis. 


Chtyftufem Panem poftępował, a iako ślicz- 

na toża między cierniem Yożnego utrapie- 

nia,fwydtwał wonią cnot ofobliwych. Albo- 

wiem od lat dziecinnych prześladowanie 
„ cier- 


————— 
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cierpiał. < Gdyż po śmierci Oyca iego Lefz- 
ka, Konrad [Xiąże Mazowieckie chcąc zoftać 
iedynowładnym Panem nad całą Polfką, Bo- 


ieffawa młodziuchnego y z Matką iego Przy- 


miflawą zdradliwie poimał y w Zamku 
Czerfkim pod ftrażą oiadził, fkarby y wfze|- 
kie ruchomości iemu należące zabrał, y 
e zgładzeniu iego zSwiata przemyslał. A 
chociaż za usilną radą, y prozbą Marka Wo- 
iewody Krakowfkiego, Władyfław -Xiążę 
Gnieżnieńfkie w ymogł to na Konradzie aby 
miewinnemu Panięciu na życie nie naftępo- 
wał, iednak to przytzekfzy Konrad prze- 
niofi Boleffawa z Czerfka -do Siceiechewa» 
gdzie go w Klafztorze pod ftrażą także ofa- 
dził , y Mikołalowi Opatowi furowie po- 
groził, gdyby miał z tamtąd Bolefiaw 'wy- 
sliznąc fię. EA 

Ta niewola y uciemiężenie tym 'sil- 
mieyfze było na ferce Bolesława, że go 
ponosił od- rodzonego Stryla y Opiekuna 
twego; iednak mu fie w dobre obrociła'nie- 


* wola, albowiem zofłaiąc w-Klafztorze "mię- 


dzy świątobliwemi <Zakonnikami, przy ná- 
mowach oraz y ptzykładach.pebożney Mat- 
ki, tak w chwałeniu Pana Pega iako y w im- 
nych wfzyftkich cnotach cefkeraiym żofiał. 
Agdy wtym czásie Konrad -Xiąże zabó- 


„wny był woyną z Prufakami, Mikełay Opat ` 


żałuiąc krzywdy niewinnego Panięcia, prze- 
myślał oiego wyfwobodzeniu, 4 upatrzy- 
wfzy że iedney mccy Zołnierze na ftraż 
naznaczeni ochotę fobie fprawili, 4 popiw- 
fzy: fię wfzyfcy zapomnieli e ftraży , pod- 
dawfzy Beleffawowa y Matce iego koni wy- 
puścił ie z Klafztoru, á tak fpiefzno iadąc 
aż do Sląfka zabiegli, gdzie ich Henryk Bro- 
daty Xiąże Wrocławfki, iako Krewny bar- 
dzo mile przyiął , á zrozumiawfzy 'dofkona- 
le y krzywdy Bolefjawa y Prawo iego do 
Pańitw od Qyca mu adznaczenych , dał mu 


'pońec waleczną, gdyż fam z Woyfkiem fię 
„wybrał na Woynę przeciw Synowi Konrada, 


(ktorego on na mieyfcu fwoim Wodzem po- 
ftanowił ) y poraziwfzy Woyfko iego dá- 


deko zagnał , a Bolesławowi Xięftwo Krako- 


wfkie y Sandomirfkie (do ktorych on 
miał prawo) o fwebodzone oddał. Przez 
wiele iednak lat Bolefaw z upartym y zá- 
eiętym Konradem miał co do czynienia 
cierpienia, przymierza częfto łamał, y Pan 
ftwa Jego naieżdzał puftofzył a Krwi nie- 
«winacy wiele rozlewał. 

Gdy zaś nie co miał odetchnienia od 
Woien radzili mu Panowie Polfcy aby żonę 


A ZN | ZZA NON 
poiat, zktoreyby mogł Potomftwo  zofta- 
wić, iakoż za ich radą y zdaniem wfzedł 
w Małżeńtkie związki 
Kingą Corką Krola Węgierkiego Beli od 
'dziecinftwa wielkiey świątobliwości Pa- 
nienką. ,Złączona jednak ta Swięta para 
nie ciałem lecz fercem, pokazała na fobie 
przykład nieftychanecy w Polfkim Narodzie, 
a bardzo rzadkiey w Kościele Swiętytm cno- 
ty, gdyż czyfta Kunegunda pierwfzey zaraz 
nocy Oblubićńca fwego nie tak fiQwy fwo- 
demi ale Dncha Befkiego, fkłoniła do tego 
aby do zgonną z f6bą czyftość y 'powścią- 
-gliwość zachowali. ‘Padlo nasienie ffowa, 
-z czyftych uft Kunegundy na niewinne do 
tak'ierce Boleffawa iako na dobrą rolą, albo- 
*wiem zwyciężdiąc całe przyrodzenie, obie- 
'eał to rzetelnie, 4 porym slubem publicz- 
inym w Kościele , wipolnie z Swięta Oblu- 
bienicą ná czyfłość wieczną fię .obowiązał 
‘y za ofohliwym Darem Bofkim, aż do zgonu 
icy 'dóchował., przez ktorą cnotę cudem 
'fię'ftał wfzyftkim, fweim `y ebcym. 

'Udał fie potym 'na wfzelkie pobożne 
'uczynki Bolefiaw, y pómnażanie chwały 
Pefkiey, oprocz innych fpofobow, na proz- 
bę świątobliwey „Matki fwoiey Grzymi- 
{awy zprowśdził z Pragi Zakónnikow Swię- 


tego Francifzka do Krakowa ktorym w Mie- 


ście Kościoł wfpaniały z Klafztótem wyfta- 
“wilh, y w nim nayczęściecy fwoie nabożeń- 
fiwo cdprawował. A że pod ten czas Chrze- 
ściańikie Woyfko Krzyżem naznaczońe w 
ziemi Świętey "oftatecznie przegrało ty 
„jerozólima od Turkow odebrana była, iako 
ipni -Zakonnicy uchodzić z tamtąd musieli, 
tak y Kanonicy Regularni ktore zowią 
'de Penitentia Beatorum- Martyrum, a tych 


był Urząd y cel ofobliwy przyprawować 


„na śmierć peranionych na Woynie $wietcy 
-z Pohańcami,-Zołnierzow Chrześciańfkich y 
pogrzebać zabitych, ktorych że zá wiarę y 
część Imienia Chry ftufowego ginęli z4 Mę- 


'czenniki poczytano. Pomienieni Kanonicy 
rożnie rozprelzeni gdy fę y w Polfzcze po-o > 


iawili, łafkawie ich przyjął Boleffaw, y 
Kościoł im pod tytulem S. Marka oraz 
z Kłafztorem fundował, z Opatrzeniecm na 
ich wyżywienie cale Pańfkim. 

Choć iednak temi y innemi pobožne- 


mi uczynkami dobrze fię Bogu zafługiwał Be- 
Jeftaw, przecięż przez lat pięćdziesiąt y 


dwie panowźnia lego, nic prawie fzczęśli-. 
wego ani On ani Polfka doznawała. Karał 
BOG fprawiedłiwy cięfzkie grzechy ludzkie 


choć 


z Kunegunda albo 
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choć pod Swiętym Panem, bo na tea czó 
rozroźnieni Policy, jedni do Boleffawa s 
drudzy do Konrada przywiązani, wzaiem- 
mie fig naieżdzali, rabowali, zabiiah, 4 lu- 
dzi ubogich krew y łzy na fiebie zaciągali.. 
Nadto dla tych nienawiści między możne- 
mi, fprawiedliwość cale upadła, y niepo- 
liczone krzywdy -popełnione bez kary ucho- 
dziły. à ; 

*Zefist za tym Pan BOG na ukaranie 

zbrodni w Polfkim narodzie dzikie Tatary, 
ktorzy w kilknkroć fto tysięcy z fwoich le- 
żyfk wypadfzy naprzod całą Ruś puftofzyli, 
ogniem y mieczem, å plonu wiele y fkarbow 
zabrali, do fwego zas krdiu odwiożfzy s 
znowu fię fpiefzno wracali. Zwoiowaw- 
fzy Rufkie Kraie, aż pod Sandomirz przy- 
padli. A że nie mieli Polacy rawnych fil 
na odparcie Pohancow, przeto w zimie po 
lodach Wifię przebyli y Sandomierz opa- 
mowali, ktore Miáito w tamtych czdsiech 
na kilka mil fię rozciągało. Tam tyle lu- 
dzi wytięli że krew pobitych rynfztokami 
lala fię de Wifty. Tak froga klętka przymu- 
siła Bolefiawa Xiążęcia że z Krakowa de 
Węgier musiał uchodzić, albowiem choć 
icgo Woyfko po wiele razy mężnie poty- 
kalo fię z Tatarami, przez nierownie iednak 
przewyżfzałąc ich mnogość, wielu z nafzych 
ginąć , albo uchodzić musiało. 
Tatarzy albowiem nie tylko mocą y orę- 
żem nacierali na Polakow ale y czarodzicy- 
ftwem narabiali. Mieli Chorągiew na kto- 
rey wyfzyta była litera X. á na Żelezcu 
iey była głowa ludzka, czarna y brzydka 
zbrodą, ktorą gdy Tatarfki Chorąży mocno, 
kręcił, gruby dym y mgła wypadała, 
4 oczy nalzych ćmiła, Przete gdy y ludz- 
ką siłą y fzatańką fztuką nacierałi Pohańcy 
zapuścili fię y do Krakowa, ktory że opu- 
fzczony od ludzi zoftali, fpalili, a zapędzi- 
wfzy fię do Sląfka pod Lignicą fteczyli bitwę 
z.Pelakami, na ktorey wiele Xiążąt y På- 
new, nawet y fam Henryk Xiąże Slątki 
polegli, 4 z Woyfka tak wielka liczba po- 
bita że Tatarzy po iednym uchu kazdemu 
ucinaiąc, dziewięć wielkich worow niemi 
napełnili. A tak napafzfzy fię krwią Chrze- 
ścianką, zniepoliczońą korzyścią y plonem 
ludzi do fwoiego Kraiu powrócili. 

Jak ciężko bolał nad takim Pańfwa 
fwego „zburzenie; y wylniem krwi 
Chrześciańkicy Boleffaw , ffowy ,niemoż- 
na wyrazić. Jednak powrociwizy z Węgier, . 
na podziękowaie Panu Bogu ( z ktorego Nay-. 
świętfzey woli yłaka y karanie pochodz A 


fundował w Krzyżanowicach Kościoł y Klá» 
fzter dla Panien Zakonu S. Norberta, ktore 
gdy z tamtąd przeniesione fą indziey, Z4+ 
konnicy fami na tamtym Miey ícu fa ofadzeni. 

W krotce potym Boleflaw z Kunegun 
dą S. przyłożył ftarania u INNOCENTE- 
GÓ IV- Papieża, aby S: Stanifiaw Bifkup 
Krakewfki y Męczennik w Poczet Swiętych 
był folemnie w pifany. Za ktorego zafiu- 
gami, Bolefiaw y lud iego;pokoiuj zaży wał 
Albowiem naprzed Jadzwingow Narod Po- 
gańfki, á tak zacięty że z pa na Woynie 
nigdy uftąpić wiechcieli, Bolefiaw tak po- 
tężnie y. do fzczętu zbił z Wodzem ich Kuná- 
tem, że y Imię tego Narodu zgineło. Gos ° 
kolwiek zaś po domach ich zoftało, musielż 
wiarę Chrzesciańiką przyląć., 

Podobne fzczęście y zwycięftwojdał 
Dan BOG Boleffawowi nad Swarnem Rakam 
Xiążęciem, albowiem gdy z wielkim 1fumem 
Rusi y Tatarow napadł na Woyfko, fprawił 
to Pan BOG że zmiefzani uieprzyiaciele od 
nacieraiących Kopiiami Polakow , częścią 
fami fię bili; częscią w roziypke pofzli, 
ktorych w ucieczce Polacy tym więccy po- 
Tazili, y tak ztarli, że potym przez wiele 
czafow Ruś ńie śmiała zaczepić Polakow. 

To zwycięftwo wfzyfcy przypifowali, 
Modliśwom pobożnego Piną Bolelława y. 
Swiętey iego Małżonki, gdyż raczey Bofką 
niż ludzką siłą A RZ z takicy zgraa 
mocnego y bitnego ludu y ktorą weczwóE 
naob Woyfko Pelkie przewyżfzała. Jakoż 
świadczą Hiftorycy Polfcy, że w dzien tey 
Woyny Modlący fię S. Kunegundzie pokazali 
fie dway Mężowie poważni w białych fza- 
tach, przepowiedzieli Jey zwycięftwo „ 
ktore że. w dzień Męczennikow SS. Gerwa- 
zego y Protazego zafzio , z tąd wnofzene 
że ci Święci pokazalifię Jey. Przeto Bole- 
fiaw przypifuiąc to famemu Bogu, nie wy- 
niofi fię by namniey z tak flawnego zwy-, 
„cięftwa, A nad to choć po zafzłey ták fre- ` 
aiey klęjce nieprzyjaciela, mogł go daley 
ścigać, zetrzeć do fzczętu y opanować, przez ` 
fwoią łafkawość y pobożność niechciał krwi, 
Chrześciańtkiey rozle wać. 

Oftatniego roku. życia {wego Bolefław,. 
y to pamiętne fwoiey pobożności zoftaw ił, 
że wizyftkich ludzi duchownego (Stanu, na-. 
wet y poddanych w dobrach onychże, od 
wfzelkiey daniny. y ceł (ktore y na ten, 
czis przeciw zákázowi y zaklęciu Xiążęcia 
Polskiego Miecyfława I. dawóć musieli Mo- 
narchóm ) nawet ed wfzelkicy władzy Sç- 
dziow y Magiftratow Krolewikich wieczne- 
3 f ma 


EU A ADZEBN "R 
mi czafy uwolnił, y wa fo dał fwoie Di- 
ploma. Po wielotakich zaś przez lat pięć- 
dziesiąt ý dwie, kłopotach y niefzczęsziach, 
Wyczyfzczony tu na ziemi Bolefław, przy- 
prawiony nabożnie dó śmierci » fkończył to 
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nędzne życie, á w nagrodę cierpliwosci 
"fwoiey, tudziefz dochowaney Bogu czy ftości 


wieczne z Bogiem y Aniołmi Jego życie 
otrzymał. "Pochowany w Krakowie, w Ko- 


` stjele S. Fruncifzka od Gebre fańdówairyjn. 
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Zywot Wielebney Panny Anny 


A RER leciech poświęcona Bo- 

gu na wieczną fłużbę w Zakonie S.'Be- 
ntdykta w Klafztorze Ryfkim, Przewodni- 
czkę do pobożności y Przełożoną do tvda 
miała Alidę *Wranchelownę Xięńią tegoż 
Klafztotu, ktora wielką świątobli wóścią ia- 
shiała, á 68 RABUA GR życia iweg) 
powierzone fobie Panienki wstifiym żacho- 
wanin reguł Zakonnych utrzymowała. A 
że na ten czas przeklęty iad herezyi Luter- 
fkiey w Infancićcch począłfię rózchodzić, 
Zzromadzenie Oblubienic Chtyftufowych» 
w SwięteyWie rze Katolickieymocno ut wiet- 
dzałą. Tak że poki tządziła Klafztoreni s 
żadna "z Jey Sibftr: Zskonnych od Wiaty S. 
nieodftąpiła. Po rozlicznych zaś cnotach y 
wielkich zafiugach w BOGA, śmiercią (pra: 
wiedłiwych prace fwóie' zakończyła. Roku 
Pańfkiego is%6. Pochowana w Kosciele S. 
Maryi Magdałkny fwego Klalztora. *Po 
śmierci icy Znałezione były kości oneyże 
żołte, y włofy długie, =z ktorych 'wonia 
przewdzięczna wychodziła. | 1 

"Tak świątóbliwćy: Matki Duch fpoczął 
na Corce iey Annie, albowiem te wfzyft- 
Kie cnoty ktore w Przełożoney fwólej, wi- 
działa itatała fię na fobie wyrażać. W chwa- 
łeniu Pam Boga 'we dnie y w nocy Była nie- 
żpratowana, had ćiałem fwóim wielkiey 


fiirowości zażywała, na'ćhlebie y wodzie * 


częfto przeftaiąc. Gdy po zeyśćiu Alidy 
Xięni, Naftępnica iey na Urzędzie ( choć 
wielkiego Imieńia, ale wfpomnieńia niegó- 
dna ) herezyą fię uwikłała y fwóim złym 
przykładem niektore Sioftry ód Wiaty y 
Zakonnego życia odwiodła. Anna wiele ih. 
nych, żatliwym upominańiem utrzymową- 
ła, w WierzeS$: y Slubach Zakonnych, tak 
dalece że chóć po zburżeńiu inftant przez 
Mofkwę, ledwie chleb gruby *do żywności 
miały, y inne ńędże cierpiały, iędnak 
ftatecznie naBofkiey finżbie przeftawały. 
Niechcieli Panowie Ryżanie zafpać tey 


| | "nu S$. Benedykta. 
Ex Archivo Monafżerii Culmenjis'Ó Chronico Ot 


Nekteny Xięni Ryfkiey, Zako. 


dinis S. Benedifi. 


okkazyi, umyslili ód wieść oftatek Panien dd 
Wiary Katolickicy aby” za tym bsiddłości Kla- 
fztocne ochłoneli. . Więc z takim pofelftwem 
do Klafztoru wybrane z siebie ludzie wypra- 
wili. Senat wizyfteky Panowie SAR 


dzo niedoftatku y takicy nędze Wafżcy, y 


fraluiąc fię tak o'Corki włatae, Pizeto dò- 
browolnie ofiaruią utrapióńym wfzelkie Oy- 


ćowfkie ftardnie y opatrzeńie, obiecuigc 


"doftatek y obfitość wfzyfikiego z*potizebą 
"ale y do fytośći potraw, y win, tozriaitych, 


ubiorów, drogich, y czegobyżkolwiek żąda- 
ły, slubują że nd niczym fehiodźić im nie bę- 
dzie, tylko pońich żądaią, aby epusciw- 
izy Pipieżkie bałwochwalitwo, do ich fie 
zbora pizyłączyły. Na to wfzyftko imic- 
niem wfzyftkich Anna odpowiedziała: Zał 


fte bysty nie mądte y niczbożńe były, 


gdybyśmy Ula iedzy y: picia złamać wziętą 
Gd-przodkow Wiarę mialy , y fzwank wic- 
cžny 6dnieść na dufzy , dla doczefnych: po- 
Żżytkow Wielki w prawdzie niedoftatck cier- 
piemy, ale dla' Pana Bogaiefzcze więcey 
znosić y cierpieć gotóweśny, w móciiym 


"przedsięwzięciu tr wałąc,ś dla marnych to- 
śkofzy Niebiefkich wiecznych nieódftępuiąę. 


"Za taką odpowiedzią heretycy ludzkość 
SETA R „GRĘ sh - 
w okrucićnitwo, obłoci wfzy rzekli z turyą. 


Ponieważ takąłafką Panow Radnych gardżi- 


cie wićdzcież iż tu Ceklarze wnet przyi= 
dą którży was zbiwfży, za włofy z Klufzto= 
ru wywlokąy na Ulice wyrzucą. Nato 
Anna śmiełe fzekła. 
tem wywieść każe, my 1ednak rękońia y 
nógami czołgśiąc fię do drzwi Klafztotitych 
pizyłeziemy, aż nas tam że pozabijacie. Tak 
nieuftrafzory m fercem zwyciężeni herety= 
cy ńie bez gniewu ódefzii, y na potym już 


fię' im nie tak przykrzyli. 


"To nayciężfżą było Annie y Siofitom 
męką że przez wiele bardzo lat, gdy iuż 
wfzyftkie Kapłany, z Inflant wypędzono 


ani Mfzy S. fiuchać ani fig fpownadić , anà- 


S. Kom- 


Chóé nas Senát gwil- | 


ERAT RO 


+ 


j 
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= $. Kommumij przyimować nie mogły. Cho- 
wały jednak Oley S. przez lat czterdzieści, 
4 wodę Swięcońą przez lat pięćdziesiąt Kto- 
ra bynaymniey fię nie zacuchnęła. Nawet 
rzez nią Cud Oczy witty Pan BOG pokazat. 
Tratt fię do Rygi Zołnierz opętany od czirta, 
do ktorego heretyckich Predykantow przy- 
zwano, ci wiele fię kusili, ule nic niepo< 
mozłfzy odchodzili. W tym odezwał fię 
jeden żebrak. Gdybym <a miał. żedug 
rzecz wnet bym Cpgtónego od cząrta uwol- 
nił. Spytaią pilnie coby to była? Powie: 
Swięcońa Woda ! Kedy dćy -doftać, rzekii; 
Pofziicie do Aamy Nekteny y proście o 
nią. Więc wyjlali do Klafztora y pokot- 
nie prosili Anny 0 tęż wodę. Ale Panna 
„obawiaiąc fię fzalbierzów naprzod pofianca 
zzromiła, lecz potym gdy usilnie prosił, 
wody pozwoliła, ktorą gdy pokropiono 
Opętanego > natyciimiaft wolny zoftal. 
Predykanci wnet dwoch z fiebie cel- 
nieyfzych do Anny wyfłali aby wodę 
święcóńą iako rzecz Bałwoc walką wylała 
lub wydała. Ańna. odpowiedziała na to. 
Wyście mi tey wody niedawali, „dla tego 
wam iey nie dam. Nalegali przykro, oña 
zás pytała: Zkąd by moc taką wodzie przy; 
znawali? Y pizydała: Przeżcznaycie wy, 
po fwemu wódę, y podle tey «uoiey pofa- 
wcie, będę kłamcą wam podobną, 1eśliż 
fig wafza nie zaśraiardnie. Ja twgią cho- 
wam od lat kilkudziesiąt a przecię zawfze 
ieft czyfta y nieiarufzona. ©dpo wiedzieli 
heretycy : iz tajemne flowa Nad nią mawio- 
no. Tedy Anną rzekła: Chwatd: BOGU 2 
Wy nie mmdcie tych tóżemnic. — Gnie wali fig 
y zębami zstzytali, aż ieden. do drugiego 
rzecze. Nie wdaway fię zt Niewiaftą, 
bo zapewńe ieft 
odefzli. 


Maige nieco odetchnieniąa od przesla- 


dowcow Anna, gdy upatrowala z żalem że 
heretycy innych Kosciołow Skarby y Ozdo- 
by pozabierali, ona Monftrancyą,. Kieli- 


ehow dwanaście, Krzyżow kilka, Reliquta-, 


rze ftebrne pozłocifte y korony złote z dro 
giemi Kanieńmi ktore na Obrazy, kładzio- 
no, także Apparaty bogate; y iane oche- 
dozftwa Kościelne, na mieyfcu bardzo wa- 


rownym zakryła, y. dokazała tego że wfzy-. 


ftkie Kleynoty y fprzęty Kościelne, choć 
fię heretycy o nie pilnie badali. nawet 


choć krewni Jey podupadli, prosili 0 ich, 


udzielenie, przez lat czterdzieści w cale 
dochowała. 


Dawicdziawfzy fię iakoś, żę w Kurlan- > 


+ 
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złe przy niey, -y tak; 


łandyi w Mieśćie Heremfoth ieden fat 

Zakonnik a ten Kaplan, iefzcze fię znaydo- 
wal.. Z czego fię duch Anny tak Sioftr iey 
uradowal. Więc taką radę znalazły. Z po- 


„środku fiebie Ottylią , ftarufzkę przebraną 


po Wieyfku wyfyłaly, ktora o mil czter- 
dzieści do niego piefzo chodziła.  Przy- 
nosiła zaś od Sioitr w Liftach-zapiczeto wa- 
nych, grzechy każdey z ofóbna, a ow Ociec 


pizeczytawffzy ie fekretnie, rozgrzefzenie - 


1m ná pifmie potyłał (.zafadzadiąc fię na zdae 
niu nie ktorych [heologow ) pofyłał im nad.. 
to tyle poświęconych hóftyi ile ieh.by/o, 
y nad to kilka aby ie chowały w Cybo* 
£yum. 
Spofob więe Kommunij tea miały: trzy 
dni przed nią bawiły fę rozmyslaniem,-poit . 
ścifły chowały a tak przygotowane, wyło- 
żywizy hoftye na Korporal, przyftępo wa- 
ły: każda zofobna, y klęcząc ięzykiem ho- 
ityą Świętą brały , y tym ipofobem posila-. 
ły dufze fwoie tym. Niebiefkim pokarmem., 
Choć zas co raz ich przez smierć uby wało + - 
. -4 . Fi PT Ś 4 
nie przeftały iednak Godźia Kapiunfkich.. 


we dnie y w nocy śpiewać ,.y innych Na- 


bożenitw według Reguły fwoiey odprawo-, 

wać. Zarli fię na to heretycy y uradzili 

zlekka im zabawy y ćwiczenia duchowne, 

odiąć, aby za czafem zgńufniaw(zy. dobro; 

wolnie -z Kościoła y Klafztoru ustąpiły. 

Zakazali tedy im futowo aby nieśpiewały: 

v Kościele, lecz one czytaiąc to wfzyitko, 

odprawiały : Mało na tym maiąc Lutrowie, 

dekret wydali, aby na każdy tydzien 

w ich Kośćiele. Luterfkie Kazanie bywalo ` 
na ktore y zpofpolitwem Zakonnice PAR 

maufzano. Ona nie mogła fię zbronić, byty 

isdnak tak śmiałe, iż gdy. Pzedykant: 
bluźnierką naukę. z uft fwych wylewał „ 
w Chorze {wym formy ławkami obiławiw- 

fzy godziny z Ksiąg. odprawiały, co prze-: 
ciwnicy widząc, że ich nie fiuchały, z4, 
czafem Kazania poniechali. 

| Po lat. wielu przylzedł nazadczony; 
czas od BOGA, ni pociechę ztrąpionych á 

tak wiernych Służebnic. fwoich kiedy Ste- 

fan Batory Krol Polki, Mokwę y Jnfanty, 
pod moc fwoią podbiwfzy, y. Rygę też, 
odebral, do ktorey zwyciężca wiechawfzy, 

w Zamku ktory: był przed Miaftem „kilka 

dni miefzkał, .y nadewfzyftko oto z.ila=. 

ftem czynił, aby, mu Kośćioł iaki. z onych 

dali, ktore fobie przywłlafzczyli. -Ont 

zwłoczyli, aż Krol do nich.pofał: Bieżcie! 

atym beftyom powiedźcie, że ia dziś chle- 

ba nie fkofztuię, aż pierwey do Kosciola, do; 

= póz ktorego 


or PASRNANE 
«ktorego zechcę wfidę : 6ni w tym klucze 
«wfzyitkie przynieśli. “A że Qycom Jezui- 
stom ( ktorych Krol miał pizy fobie ; na 
“wolą dano «obrać fobie Kościoł ktory by 
»chćielit więc obrali fobie Kóśćioł Swięte- 
go: Jakuba. A 
„ Tamże “Krol natychmiaft pofzedł, y 
Te DEUM Laudamus śpiewać ‘kazal, Nóaza- 
dutrz w tymże Kościele Mfzy S- ffuchał,' po 
nabożeńitwie przyległy Klafztot Panien Za- 
końtych nawiedził, w ktorym tylko trzy za- 
ftat, Anuę Nektenę, y Otty lig ftoletne; a 
zaś «Annę glophel fto- y pięć lat malątą. 
ktore gdy Ktola z radóśćią powitały, Anna 
Nektena uiąwfzy go za rękę y; moeno śći- 
fnąwfzy» w te-ffowa mowia:  Niesmier- 


teine BOGU dzięki czyniemy, że cię z Opa- 


trznośći fwoiey*dał nam Kroła Katolickie 
go, pobożnego y fprawiedliwego, przez 
ktorego nam Keliżia y zwyczałe, y Kapła- 
hi nasi maią bydź przywroceni. "To ieft 
czegośtty od dawnych 'czafow Żądały, A 
w ftarym wieku nafzym na fchyłku żywo- 
ta doczekały. 


że nam Pan BOG żywota przedłużył, iż ná 
Gię' Zaftawcę y:Zaftępcę* Religij nafzey på- 
trzeć możemy. ‘Tobie tedy nas famych pod- 
daiem, y- Tobie Klafztor , dobra y EL 
wilete: nafze wracamy y wfzyftko pod moc 
Tobie kładziemy. 


Dziwiie fię Krol witaniem `y *widze-, 


niem ońyth*Panien ućiefzył, y otym te- 
ikẹ fwoią , pomocy obronę wfzelką obiecał. 


Legótowi zaś Papiezkiemu powiedział; iż > 


taką mia! radość na fercu: z ogłądańia tych 
Swiętych-dufz., tak mocnych w Wierze >y 
Miłosći Chryitafowey , że mu figę więkfza 
"ma świecie przydać ńie mogła: "A upatru- 
iąc że po zeyśćiu z świata tych: ftarufzek, 
nke fię tym podobne ‘ledwie *znaydą» 
przeyżtawfzy munimćnta, y przy wileie 
Klafztorne , wedle nich Collegium Sotte- 
tòis JESU tam że wyftawił y-fungował. 
Co obaczywfzy Ryżamie gniewem zapali 
fię, żaluiyc iż dawno Annie Nektenie karku 


ńieukręcili, to tak fkrycie pod ten czas - 


przywileie chowała, że żaden 0: nich wie- 
dźieć nie mogł. : 

A gdy naftała wiofna,' taż Anna zbiory 
M fprzęty Kościelne, ktore przez wiele lat 
CI 


yła y chowała w lochach *wydobyła,*y'Ka-- 


płanowi Swieckiemu ktory z Kiężą Jezujta- 
mi micefzkał przy Kośćiele S. Jakuba, wfzy- 
ftkie fpifić kazała mowiąc : Tem'ia fprzęty 
pizez 4o. lat z wielką piłnoscią -élie watar 
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Nie mafż nam na świetie ` 
nic jńnilfzego y- poźiefznieyfzego , tylko to 


WE 


-~y o tom Pana BOGA*pfosiła, ażbym ie 


sznowu widziała, a z ręku Kapłana Kato- 
"lickiego Ciało y Krew Pana Zbawiciela nà- 
fżego przyięła. Alić o to Nayłakawfzy Pan 
duż mię w tym pociefzył. Powiedała ‘Zaś 
-to o fobie że guy Ciało Pańtkie: z rąk Ka- 
-płańkich przyręła, tak fię ukrczepczóną nie 
"tylko na dufzy, ale y na ciele 'uczuła, 
iakby” fię znowu narodziła. jakoż toy znać 
było z żywości: głofu, chodu y inhych fpraw 
“Anny. ` x 
Lecz krotka iey pociecha, znowu fię 
obrociła w fmutek , po czterech bowiem ht 
Stefan Krol obrońca ich Klafztoru umatt. 
'-Obumarły ią y kochane iey Towatzyfzki, 
spo ktorych ona fama zóśtała. <Toż-dopicto 
heretycy ' potężniey na nię naftępowali, 
"Ale Anna miewztulzonym męftwem im fię 
"opierała, á gdy iey grozili rożnie, odpo” 
wiadała im w ten fpófob. - Jam była pier- 
wey niż wafza Wiara, y daleko nad nię 
ftdrfza ieftem, zachoway Panie Bóże, aby m 
ia tę Wiarę, ktora miłodfza ieft hażeli ia 
rzyłęła , - niebyłoby *nademnle głupfzey? 
pzyznać to zaprawdę potrzeba fzczegulacy 
mocy  Bofkiey, że 'przesladowcy Wiary 
(choć pod'czas dwoiakiego w Polfżcze ii- 
terreznum Togi znowu pódnieśli y cale 
befpieczni byli, nawet Xięży: Jezuitów wy- 
gnali J zednak BOG im '0diql smiałość, że 
tedney ftarufzki Antiy ani wyrzucić nie 
mogli, ani Klafztoru iey ódebrać. 
-Gdy iuż przybliżał fię'zżon tey mē- 
źney  Niewiajty, aby w pokoju fpóczęta 
BOGU Bucha oddała,  fporządziła to 
Dobroć iego. Naftąpił na Pińitwo ZYG- 
MUNT HI- Krol Poliki Pan wielce pobożńy, 
"ktory gdy ćiągnąt, pod Rewel, pozwano 
ło Niego wiartotomnych Ryżanow, więc 
"naznaczył ná tę Sprawę 'Kommifarzo*; kto- 
1ży procz innych intercifow, dekret tero- 
wali, aby Kaplan 'Swietki Kbsćiof Święte- 
*go "Jakuba z osiadłościami jego tfzymał'y 
ńim tządził. © czym 'ufiylzawizy Anna 
nieżmiernie fie w'dlichu urddowała, y ktora 
'68 wielu lat nie wychodziła z KMlaśztoru. 
chodziła na Mfzą Swietą y Kazanie do Ko- 
‘sciolta, 4 choć fię z hiey tałodź Luter fka na- 
śmiewałał, przez radość wielką zanic fobie 
«tego nie potzytała. W, dzien Zadüfzny trzy 
godziny niemal przez Wigilie y Mfzą S- 
klęcząc bez podparcia, z mieyfca fię nie 
rnfzywizy przetrwała, czemu fię Kapłan 
wydzźiwić nie mogł , bo fkorę tylko y ko- 
*ści nå fobie miała. Po nabożenitwie z wiel- 
ką radością dziękowała inowiąc. © iakom 
fię dźić 
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*efię dźis uciefzyła' z tego śpiewańia, ktore- -< 
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sgomiuż lat pięćdziesiąt niefiyfzała. 
A W tym .przybliżyła diẹ Annie oftatmia 
«choroba, dziesięć dai chorowała, uftawi- 


-czaie Ge modląc, 4 żadnego znaku boleści 


+niepokazuiąc. A gdy iey białogłowy mo- 
„wily ze-icy ciężko będzie konać na łożku 
y cheialy dą złożyć na Ziemi, ona 'głofem 
dpzekła : Dayćiepokoy chcecie żebym ry- 
hley konata niż Pan BOG moy chce! Po- 
„grzeb fporządzaiąc prośiła, aby twarz iey 
piocienkiem Kaplan obwinął, żeby od he- 
getykow widziana niebyła, y aby mie w 
łvunnie ale na defzce, według zwyczdiu 
na ten czas Zakonnego była pochowana, Y 
wedle Xięni Alidy Wranchelli Matki fwey 
duchowney. Przed fkonaniem Pfalmy Gra- 
dualne ćicho mowić ięła , biiąc fię w.pierfi 
za Każdym razem, y opatrzoni Swiętemi 
Sukrimentimi, dulze czyftą Oblubieńtowi 
fwemu JEZUSOWI oddała. Roku Pańkiego 
igi OśadźieGąt lat w Zakonie, A tak fta- 
tecznie między ufławicznym prześladowa- 
niem przeżywizy. Pośmierci twarz iey 
śliczna y wdzięczna fię pokazała, ktorey 
iednik heretycy niegodni byli widzieć, 
gdyż choć hurmem biegli do Kościoła "RA 


23 
pogrzeb, iuż po nim trafili. Przy znaw ali 
dednak Annie wielką mądrość y mę fiwe, 
ofobliwie, gdy tak wielkim ich najazdom 
aż do '©ftatmiey ftarości y smierci dawala 
odpor. : 
W krotce -po iey zeyściu za Dekretem 
Kommifzrkim, XK. Jezuici zwygnania byli 
tewokowani y onym Kościoł z Klafztorem 
S. Maryi Magdaleny .( w ktorym żyła An- 
na ) oddano w Poficfkyą» gdzie tie „długo 
utrzymowali z pożytkiem dufz wiernyca. 
Ale już dawno gdy Rygato do Szwedzkio- 
go te do Mofkiewfkiego; panowania przy- 
efzłą, musteli z tamtąd nftąpić. Dopiero 
w tych leciech za pozwoleniem łakawcy 
Pani, Elżbiety Monarchini  Mofkiewikiey 
( ktorą Katarzyna Skowronka Polka uxo- 
dźiła ) fundowana ieft Mifya Oycow Na- 
fzego Zakonu, ktorzy z wielką pracą y Ka- 
tolikom tam fużą, y odpadtych od Wiary 
stawracaią. Day Boże aby za zafiugani 
Swigtobliwey Anny Nekteny y Im- 
nych I$więtych dufz Katolickichs 
pomnażáła fię, y trwała wieczy- j 
śćie. -Ná część Pana BOGA 
Wfzecbmogącego y zafzczyt 
Wiáry S. Katolickiey:. 


DZIEN VIII STYCZNIA. 
Zywot Swiątobliwego Marcina Baryczki Kapłana y Męczennika. 
` Ex Hyącinibo Prufac (5 P. Gafpare N teśiecki Tom: 1. fol: 47. 


m Pannonij niżfzey albo w Węgrzech 
Y od bardzo dawnych czatow, zaaydo- 
wał lẹ y kwitną! Dom, Szlachecki Bary- 
czkow , znamiemtemi dielami flawny. 
Z ktorego ieden mąż zacny Jwo albo Jan 
Baryczka uż to dziesiąty 0d początku Bo- 


"mu fwego, choć miał obfzerne Włośći w 


ž 


Qyrzyznie (woiey, odftąpi! ich A w Roku 
Piń kim 1207. z Kólomanem Krolewiteńt We- 
gierkim-a Krolem Flalickim udal lię na Rus, 
tam Towną fobie urodzeniem Jad wizę z Do- 
mu Rożycow, w doży wotnią znowił przy- 
iażń. Gdy iedhak Rus-domowemi gorzała 
Waynami» Iwo do Konrada Xiążęcia Mazo- 
wieckiego y Mazowłza przeniofł fię. kędy 
afekt Puiki pięknemi przymiotami nata- 
ry y cńoty fobie ziednawizy; do Roaorow 
przypufzczony, dwiema nad to Wiofkami 
pitrzony, potonftwzm fwoim Qyczyzię 
zale brzyozdobił. 

Mial trzech Synów, ż ktorych pier- 
«lzy Bartłomiey Rycerz. fłtway , gdy 
Liiv; w Móiżowize wpadaiącą mężnie od 


granie odpierał, ná placu poległ. „Dragi 
Henryk, ktory ná Woynie przeciw Hen- 
rykowi Brodatemu Xiążgoiu Stąikiemu » 
fzczęsłiwie y chwalebnie ftawał. Trzeci 
Jan, ktory Żegotę albo lgnacyą Grzyma- 
lankę w Małżenit wo fobie przybrawizy Fa. 
miłią fwoią rozmnożył. 

Między Synami tego Jana był Marcin Ba- 
ryczka, ktory od młodośći pobożnie wy-. 
chowany y w Naukach ćwiczony tak wy- 
foce w nich poftąpił, że fwego czafu zoftał 
Pifma $. Doktorem. Oddawfzy fię zaś Bo- 
gu nå fłużpę w ftamie Kaplańkim, uczy- 
niony był Wikirym y Kaznodzieią Kate. 
dralnym Krakowikim gdzie nie tylke-fio- 
wem, ale przykładem dobrym pokazo wał 
drogę zbawieniu fiuchaczo fwotm. 

Był albowiem Mąż, żywota nie nagan- 
nego Umartwieny y nabożay Kapłan, w.0p9- 
wiadiniu ffowa Befkiego żarliwy, y mie- 
uftawaiący , Miłośnik ptawdy, gardźiciel 
wielkich ropat» y matnych rolkofzy » 
albo zbiorow świata tego. Przeto fi nie 
2 ćifaął 
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cifagl do godności y Prelatur. Kościelnych. . 


Dla Świątobliwego lednak Żyćia y wielkiey * 


mądrośći nie tylko u innych ludzi był 
w poważeniu ale y u. Krola KAZIMIRZA 
Wielkiego. Ten Monarcha Polki choć zia- 
nych dził fwoich - był wielce .ehwalebny , 
fiawę fwoię. iednak zmazał ,-uplątawfzy. {ię 
w nierządy publiczne» ofobliwie z iedną 
żydowicą Eftetką, dla ktorey. żydom. wiele 
pozwalał ,-y xożaych im Przywilejow, po- 
madawał. A chociaż tę fobie za : czafem 
obrzydził,  obaczywfzy iey łeb» parcnami 
zlany ,, inne iednak -wfzeteczenftwa -bez- 
witydnie. y z pogorfzeniem ludu (wego 
pełnił. Nad to gdysten że'Krol Miaita za- 
kładał y murowat, » niezmośnejni, podatkami 
ludzi obćiążał , «pod któremi ięczyć musie- 
li, bo nikt fię nie osmielii Ńrola -napo- 
«mnieć albo ftrofować, vy rozwiozlego= Pa- 
na na drogę wykierować. = .. 

Więc 'gdy *inni milczeli Marcin Ba- 
ryczka nie ulękńiony -y na nay ciężfze ftofy 
dla BOGA odważny ,. naprzod « taiemnie po 
wiele  kroć rdzy Króla -0:iego zbrodnie 
upominał,  Oślepiody iednak w grzechach 
y nałogach .zakamiały , zbawiennych *iego 
rad nie przyimował., y owizem 1akoby ža- 
dnym prawem niebyt okreslony , tak nie 
tylko rozpuftnego życia nieukrocił , ale ie. 
fzcze bardziey {ię roźpusciť. Za przykla- 
dem rozpuftnego Pana, hurmem na zbrod- 
nie y wfzeteczenitwa lecieli y poddani iego. 
Na co gdy: z wielkim żalem patrzył Bodzię- 
ta Bikup Krakowiki, udał fię inną "drogą 
na poprawę Krol, 4 opifawfzy zbrodnie 
iego d0 KLEMENSA Vi. Papieża, wy mogł 
nań klątwę, do oglofzenią iednak oney nie 
znalazł nikogo innego z Kapłanów , procz 
Marcina, ktoremu gdy to bBifkup polecili , 
uzbroiony: pofłafzeńitwem  fzedt. do Krola. 
Stana} przy Thronie Jego, y ogniftą uczy- 
niwfzy Przemowę, Klątwą Papiezką ed 
połecznosći Wiernych y Obrzędow Ducho- 
wnych wyłączył. > 


DZIEN IX. 
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«długo utaić, Krolewikie okxruciehftwo, y 


"Niego <udiekaizcemu ; 


Krol: w Dzień 


„Nie nawrocony tym ale roziufzońy 
Kazimirz, Kazał Marcina poimać y do wię- 
Zienia wtrącić, -w ktorym długo RA 
Męftwem siedział gotuiąc fe na dalfze ftofy. 
Jakoż mało „na tym- miat zapamiętały Krol, 
więc gdy. Witfa w Zimie fłangła, ¿w wycię- 
tey. przerębli kazał go utopić a to było Ro- 
ku Pańfkiego 1349. - Nie mogły "fię -1ednsk 


p 


mewinność Kapłana 'Swiętego, gdyż nad 
tym właśnie -micyfcem «gdzie “go na duo» 


popchnięto, poty Anielkie głofy brzmiały 
y światłość -niczwyczayni. iiktzała, poki fię 


„dod mie roztopił.. - Ciało iego w gotę ptze- 
*ćiw wodzie -płynące , -bez =naymnieyfze- 


go *nartizenia *znalćzióne , *iakby >dbpie- 
1o*do «wody wyzucene było;ktote :wonnosé 
wdzaęczną bardzo, "z siebie wydawało: A tak 


$2. wielkim=konkurfem ludzi oboiey płci vo- 


żnego Stanu , u-Braći Auguftyna S. w Kos 


-sCigic'$ «Katarzyny seft „.pogrzebione, gdzie 


wielerdobrodziey {tw Pan BOG dudowi do- 
DOSC iza « przyczyną tego 

Blogofiawionego Męczennika czyni. 
śćiilig.Pan BOG «wkrotce niewinney śmierci 
fiugifwego nad Krolem zapamiętałym, albo=: 


wiem przez cule.trzy luta frogim powie: 


trzem motowym Pańftwo iego karał, iako 
niegdy -dla wy ftępku Dawida Krola całą P4- 
leftynę: ;Także cztery Prowidcye Rafkie 


«oder wały lię gd Krolcftwa, -to ieft Belzka, 


Wiodzimirika Chelmka, y Brzefka. Sam zaś. 
laródzenia Pańny MARIL, 


dowama die. bawiąc zapędził fię za Jeleniem, 


Kon na-ktorym fiedział, w chatpeimę wpadł 


pod nim, a w tym Krol nogę tobie złamał, 
-J złego Szwanku prędko potym nędznie 
A że-był wyklęty przeto hystory-* - 


umarł. 
cy Polfcy ani pogrzebu ieżo nie wfpomi-- 
naig.” Na iego Ofobie Piaftowtka zefzła Fa- 
milia. Marcina zaś Baryczki Nawa y na Nie- 
tibie- ý na żięmi, nie uitanie ktorego fię 
Modlitwom oddawaymy. 


STYCZNIA 


Zywot Wielebnego Oycá Alexego Jażewicza Zakonu Karme- 


litow 


Bofych. 


Ex Chronica FF: Carmel: Diftal: Pbilippi 4 SS. Trinitate. 


Ielebny ten-fuga Roki, uredźił  fię 
w Lublinie z bogatych -y uczciwych 
Redźicow ,,z Oyca Mateufza  Jaziewicza, 
Matki Elżbiety » ktoremu na Chrzcie dano 


imie Marcina. Gdy pod pobźnym Rodzicow, 


wychewaniem podrosł, dany był na Nauki. . 


w Lublinie, gdźie dobre wźiąwfzy początki, 
dla nabycia dalfzych, po flany był do Prze- 
fiawney 


, 


AŻCMIZ 


| 
| 


qe 


Ów, 


wki- - 


tki, 
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cy 
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fławney Akademiy Krakowfkicy, w ktokrey 
tak pięknie poftąpił w wyżfzych umieię- 
tnościah że Doktorem był uczyniony. Nie- 
mniey iednak młodość fwoię zafzczycił po- 


bożnosćjią y innemi wybornemi cnotami. 


Miał bowiem wielką fkromność z wftydem 
złączoną, co wfzyfcy w nim uważali, y dla 
tego pofpolicie go Aniołem albo Pinną zwali. 
Do p y Kommunij częfto przyftę- 
powa, nikogo nigdy nie uraził, od kon- 
werfącyj zpłcią inną zawfze unikał. Kościo- 
ły $$. częfto obchadził, y z Nabożeńftwem 


` mawiedzał.. Częfto pościł y ćiało fwoie fu- 


rowo dyfcyplinami ufkramiał , na ziemi 
pediożywfzy pod głowę kamień , krotko y 
niewygodnie fypiał.  Spytany od fwego 
przyjaciela, czemuby tak oftre życie pro- 
wadził, Odpowiedział: Chcę doświśdczyć, 
lak wytrzymam oftrość Zakonną. = 
Maiąc dźielność dowcipu y chęć do 
Nauk pożytecznych, poiechał do Padwi 
dla promocyi na Medycynę, gdzie dla bie- 
głości w Naukach tudzielz dla obyczaiow 
rader.przyjemńych, obrany był Rektorem 
Akżdemij, ale przez pokorę, tey godno- 
sái przyjąć niechciał. Z tamtąd puścił fię 
do Rzymu, gdzie. nieco zabawiwfzy za 


natchnieniem Ducha S. - prosił fię do Zæ 


kon Qycow,Karmelitow Bofsych , od kto- 
rych był mile przyięty, przy obłoczynach 


. nazwany był Alexym od S. Bernarda. Przez 


yok Nowicyatu do tak wyfokiey dofkona- 
łosci w cnotach przyfzedł, że wfzyftkim był 
ku zbudówaniu y podziwieniu. Miał w No- 
wicydcie Magiftra Wiel: Oyca Dominika à 
JESU Maria, darem rozezniwan'a duchow, 
„y wielką świątobliwością tak dalece fiawne- 
go Że o iego Kanonizacyą ftaraią fię. Ten 


fumnuieniem potwierdzał, że przez taly No- 


wicyat y daley, nie.mogł poftrz dz, ták ze 
Spowiedźi iako y z innych Spraw Alsxegn, 
zeby kiedy BRE grzech pówfzedni dobro- 
woinić popełni!, å zgenerdlney całego ży- 
cialego Spowiedzi nie uznał w nim śmier- 
telnego grzechu, ZER > 

- Choć iedsak tak wielką Sumnienia nie- 


winńość miał Alexy; przecież o.fobie. fądził - 
że niebyło nad niego pyfznieyfzego. Przeto . 


fwemu Magiftrowi częfto mawiał: Qycze 
ieżeli chcefz pychy moiey doświądczyć, 
"wiedz o tym że fięczafem gniewam ná Pana 
BOGA, y znim śmiele rozmawiam. A to 
nieco innego było, tylko gorące Akty Mi- 
losci Bofkiey, y zniey pochodzące wyzna- 
nie, że wielkie grzechy popełnił, iakóż nie 
możono mu wyperfwądówać, że więksi „od 


eeaeee MAOO eeen 
„niego grzefznicy fą naświecie. Ztey mo- 
cno w korzenioney w fercu Alexego p kory 
pochodziło, że wfzelkie ftrofowania mile 
przyimował, pokut y zawftydzenia więkfze- 
go co raz pragnął. Do Profeflyi Zakonney 
przypufzczony , affekt ferdeczney  wdzię: 
„czności za Dobrodzieyftwo powołania do 
Zakonu, z wielkim porufzeniem unyfłu 
oświadczał y zwykł mawiać; Panie czemu: 
żeś mię do tey godziny niechciał wyrwać 
zświątą ? 22 
Im więkfza była Alexego miłość ku 
BOGU, tym {ię bardziey w Aktach pokuty y 
umartwienia ćwiczył. Przęz;kilka dni, yi 
nocy nieuftannie nosił na ćiele włośiennicę 
oftią y łancufzek żelazny: Ná modlitwie 
trwał od wieczora aż do pułnocy 4 to klęcząc 
na kolanach, y częftokroć na zmarzłey ie mi, 
tak że z Zimna kalka ma fie tan w nogach * 
porobiło, ktorę on jakby nie wielkie były 
zaniedbywał, ami chciał aby ie leczono aż, 
pofiufzeńftwem był przyciśaiony. Częfte 
e chlebie tylko y wodzie pościł, frogie dy- 
fcypliny aż dokrwie odprawowat y aby 
znać krwi nie było na podłodze, prochem 
ią zcegieł zifypował. A choć tak nieubła- 
ganie trapil ćiało wole, iefzcze z tego był 
„niekontent, więc prosił Magiftra (wego 
aby mu pokuty ciężfze naznaczał, ale ten 
gorącość ducha iego nie co utrzymował, 
wiedząc Że przez nie, fiły lego prędko by 
były zwątłóne. ' -3 k E 
" - Miał trzy ofobliwe przyczyny , dla 
ktorych tak wielkie czynił pokuty. Piet 
wfza była. Nieporownana Miłość Bofka 
Druga pilne uważanie twoich niedofkona, 
łośći. Trzecia ferdecznie rozważanie gorz+ 
kiey Męki JEZUSOWEY, przy Ktorym 
częjło od zmyftow odchodził, ofobliwić 


"wfpomeiawfzy fobie owe fjowa- 


Y z ludżmi konwetfowi. 
W mifośći też bliźniego byt ofobliwy 
y nic mu milfzego niebyło iako chorym 


"Czynić usluge ktotą tak pilnie wykony wał; 


żę nawet fpańia y iedzenią zapominał. 
Wdzięczne mu także byly y kuchenne uffugi, 
iako y wfzełkie mu zdane funkeye, ktore 
om. z pofiufzeńftwa iko naypilniey odpra* 
wował. W uboftwie Zakonmym tak fiè 
kochał, że nie tylko żadney rzeczy zbyttiey 
albo okazałey nie miat, ale nawet w Cela 
ani ftołu nie miał, ani ftołka. -Gdy mulig 

zer wał fznurek od Paćiorkow innego nie fzú- 
kał, ale na członkach palcow 'Koronkę 
Nayświętfzey Panny odmawiał. Milczenie 
śćifie chował, y tylko za prawdziwą po- 
SR ‘trzeba 
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wiu alteracyi, tak w duchu zupełnie 


trzebą co wymoewił, nA wiele pytania 
gnakami tylko odpowiadał. 
Po uczynioncy Profeffyi ,  wydołkona- 
donego iuż w- fzkole pobożności, Generał ZA- 
konu pofidł do Miafta Genui na fiuchanie 
Theelogij, gdzie ftdnąwfzy wfzyftki ch 
wfpoł-Zakennikow  cudnemi wobyczaidmi s 
pokorą cichością y nabóżeńftwem rownie 
łiefżył y budował. Lecz w krotce na go- 
wgczkę zachorował, á póminąwfzy ftaranie 
-o zdrowiu, Spowiedź z wielką fkruchą od- 
e , Kommunią S. z gorącym nabożeń- 
twem przyiąl, y odnowienie ślubow Zä- 
konnych uczynił. Przez całą noc był w 
wielkich boleśćiach , bez przejtanku zawfze 
fig Panu BO GU oddaiąc. Gdy 0d Przeło- 
żonego fwego przyłął Sakrament Oftatnie- 
go pomazania, wizyicy Qycowie y Bracia 
Żakoani; wielką o Swiątobiwości iego 
maiąc opinią polecali fig iego Modlitwom. 
Alexy zaś iakoby żadney nie czuł na zdro- 
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ufpokoionym z famym fię Panem Bogiem 
zdba wit "A gdy Profefior nawiedził go 
chciał z nim rozmawiać, rzekł: że mu 
fzkodźi gadać ? Na co gdy ow Oójec odpo- 
wiedźiał, że to nie zafzkodzi, rzekł cho- 
ry: mniey mi zafzkodzi rozmawiać „z Pá- 
nem Bogiem jak 2 ludźmi. Przy śmierći 
pokazał mu fię Szatan w poftaći pla, coon 
Braći opowiedźiał , ale wezwawizy BOGA 
prędko go edpędził. A potym zatopiony 
wizyftek w Panu BOGU lesiusieńkiem fko- 
nanem rozftuł fie zswiatem. . Usłyfzawfzy 
© iego śmierci Magifter iego w Nowycya- 
«ie Oec Dominik a JESU Maria niechćiał 
za niego Mfzy S. o Umarłych odprawiać 
iako maiący objawienie od BOGA, że ko- 
chany Uczeń tego Alexy, iuż w Niebie 
był, ktorego Modlitwom y my fig 
polecaymmy: Amen. 


- - DZIEN X STYCZNIA. 
Zywot Świątobliwego W oyciecha Baranowfkiegó Arcy-Bifku- 

| i pa Gsieźnieńfkiego. >. 
Ex P. Gafpore Niesiecki. Tom: 1. fol: 37. 


Fi Baranowfkich herbu Jaftrzębieć , 
gniazdo ieft Barinow, nad Gopłem ie: 
Żierem leżący , ktora iako z wielu godnych 
Mężow ma fwoy zafzczyt, tak ofobliwfzy 
ma ztego ktorego życie opifuiemy Woy- 
giecha'Atcy-Bifkupa. Ten poboźnie wycho- 
winy od Rodzicow, y w Naukach przyftoy- 
nie wyćwiczony, lubo torem infzych» po 
Cudzoziemikich Akademiach przewożney 
mądrości nie fzukał, z daru iednak Bofkiego, 
y w fprawach wielkiey dzielnośći , y w Tá- 
dach roftropnośći, y wymowy nabył ofo- 
bliwey. Przeto choć iefzcze dotyć młody 
znalazł” mieyfce na Dworze ZYGMUNTA 
AUGUSTA Krola. uktorego dla żyćia czy- 
ftego y nienagannego był w poważaniu. 
Gbrał fobie Stan Kapłański, w ktorym 
żyiąc przykładnie, zoftał Kantorem Gnież- 
nienfkim y Scholaftykiem Łęczyckim, ktore 
Prelatury umyfiu iego nieunośiły, yowfzem 
przez pokorę, wfzyftkich ferca fobie kapto- 
wał. Ofobliwie zas upodobał fię z wybor- 
nych przymiotow Wielkiemu ludzi zacnych 
Anbitrowi Janowi Zamoyłkiemu Kanclerzo- 
wi Koronnemu, więc 24 iego zaleceniem 
ed Krola Stefana Batorego uczyniony był 
Sekretarzem Wielkim Koronnyfn. A że na 
tym Urzędzie pięknie fię popifab, w krotce 


zojłai, Bikupem Przemyfkim y Podkancie- 


fzym KRoronnym. Oboygu tym Urzędom 
tak wyfokim, ftarat tiẹ dofyć - uczynić, 
powierzonych fobie owieczek. Chryftufo- 
wych, a oraz imo przydanych Paftrrzow 
pilnie dożierał. Nie maicy jednak y Spraw 
Qyczyzny pilnował, albowiem że Zamoyfki 
przy Kańcierftwie był > oraz Hetmanem 
Wielkim,a zabawsiy woiennemi dźiely nie 
mogł Sprawiedli wości dofyć czynić w rozfą- 
dzaniu Spraw , na wicrAego Kollege Woy- 
cecha to zdawał. Màiac doświadczoną iego 
nie przełamaną fzczeróść y umyfł wipania- 
ły ktory procz innych dowodów pokazał 
wiednęy Sprawie. Pewne Miafto z here- 
tyczałe Sprawie fwoiey , niedufaiąc, procz 
pieniędzy y infzych upominkow obciążony 
woz wybornym winem ofiarowało» Woy- 
ciechowi, aby mu -w Sprawie nie zewfzem 
fumienney ftał fię łafkawy. Ale Woyciech 
gorliwosčią o honor Boki zdięły, nie 
tyłko nic ztego nie przyiął > ale y tych 
ktorzy iego przez ową korrupcyą doswiad- 


czali frodze zgromił, Sprawę zaś według 


fumnienia y prawa Of jdził. 
Tą fwoią wfpaniałością tak zbudował 
y uciefzył Krola Stefava, że go nie tylko 
pochwalif, ale owę dobrowolną ftratę 
z fwoich piwnic fowicie zaftąpił. 
Nie maieyfzy dał dowod wierności 
fwoiey 
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Omemuaeanamanan pan asnon e 

fwoiey ku BOGU y Oyczyznie. Albowiem 
gdy po smierći Stefana Kroła było Inter- 
Teguum, a wielu Poteńtatow Polikich ofo- 


`- bliwie herczyą zarażonych, ufadzili fię 


na to aby poftanowienia tegoż Krola Wierze 
Kátolickiey y dobru Qyczyzny: ftużące by- 
M z kafsowane, Woyciech y fam y przez 
woie przyiaćioły, tak mężnym „fercem 
przeciw temu obftawał, że na Scymie War- 
fzaw fkim, ledwie niebefpieczeńit wa śmierci 
albo ciężkiey hanby ufzedł, iwoich iednak 
iprawiedliwych zamyfiow dokazał. ` 

Na przyjęcie y powitanie Zygmunta Jil. 
Swieżo obranego Krola do Gdanfka Oratorem 
naznaczony, tunkcyą tę chwalcbnie odprą- 
wit, y publiczne prawey Elekcyi initra- 
menta do rąk mu oddał. Krol więc przy 
patrzywfzy fię dobrze wyfokim cnotom y 
talentom Woyciecha» ża czafem go na Pło- 
ckie Bikupftwo podwysfzył. A lubo Zamoy - 
fki niechcąc fię od tak godn:go Kollegi od- 
dzielić fkutecznie w to potrafil, aby Woy- 
ciech z Bifkupiiwem Płockim, trzymał oraz 
y pieczęć Koronną, ongwałiem y przećiw 
woli Zamoyfkiego tę ligę rozer wal y pie- 
częć oddał, upairuiąc to, że ziąd nietyl- 
ko by diẹ prawo narufzyło, ale y> miłość 
bliźnich, ktorzy fobie tegoż honoru życzyli. 

Ufpokoiony od dworfkich. tumultow ; 
wfzyftek fię udał na pomnożenie czci Ko- 
fkicy, y na prawę obyczaiow w Płockiey 
Diecczyi. W czym niczwiernych zażył 
trudności. Nayciężey albowiem temu co 
pietwey lod łamie. -Dyccezyą fwoią całą 
ale bydź mogło fam przez fiebie wizytował: 
4 cokolwiek zdrożnego upatrzył, fkutecziiie 
naprawował, ażeby był karności duchowney 
pewnieyfzą uiorował droge, kilka Synodow 
złożył, ktore y do druku podał, co zaś na 
nici! zbawiennie było poftanowiono nied- 
ftrsfzonym duchem do wykonania przy wo- 
dzii, nic fię nicoglądaiąc na ufzczypliwe 
przymowki y obmówy, 

Aby Qwieczki iemu powierzone mo- 
gly mieć y więcey y zdolnieyfzych Pafte- 
1zow, Seminarium na Klerykow bliko 
dwudźieftu , w Pultufku fundował, <y nic- 
małym nakładem upofażył, aby do potrze- 

nych nauk mieli bez kofztu pomoce, Biblio- 
teką ichopatrzył, dla wygodnego zaś miefz- 
kania Rezydencya murowaną dość wfpanią- 
ią y obfzerną fwoim kofztem wyniofł. 

: O karność Kościelną tudźiefz o utrzy- 
mywanie praw fwego Kośfioła przeciw 
niefprawiedliwym .wydzieraczom, był u 
wielu rozwiozłych albo niezbożnyh w nie- 


G2 


27 m NAA AE WARDA 
nawiści, przy mawaali mu o zbytnią niby fu. 
rowość, przyganiali mu o wytworne do du. 
chownych Kanonow oktćslenie,: czego im 
wielcy ludźie pomagali, ale niewinnie. To 
pewna że w całym życiu fwoim y ftáte- 
cznie poważnym, y gdzie było trzeba fzczo- 
drym, y niezmyślenie pobożnym, wfzyfcy 
dobrzy go poważali y ffawili. . Naymilfza 
do ukonteniowania iego była zabawa, Na- 
bożeńftwo w Kościele, Xiąg potrzebnych 
czytanie, ofobliwie Pifina Święteso, Cop- 
cilium Trydenttkiego, y Vizytacyi Swię- 
tego Karola Boromeufza. = R 

ło też w nim fzczegulnic uważano, 
że gdy kogo łagodnemi fpofobami, popra- 
wić nie mogąc, Klątwą Kościelną obłożył, 
y Niebo famo te iego cenfury ap) robo wałą, 
bo tacy albo roku całego nie doży wizy 
gwałtowną smiercią zchodzili, albo ciężkim 
przypadkiem ściśnieni, ięcząc. przyzniawą- 
li, śwoim niefzczęśćiem wyuczeni , dak nisa 
befpieczna, Matki Kościoła niefluchać. 
Po lat piętnaftu nieuftanney Apoftol- 
fkicy pracy w Piockim bikupft wie, na Ky- 
ja wfkie przeniesiony, choć krotko na nim 
zabawił, slady iednak żarliwośći fwoiey y 
tam zoftawił. , W Wolborze trunkow pod 
noc zakązał przedawać , chybaby ludziom 
gościnny m.. Podeyrzane o niewftyd © foby, 
Z tamtąd precz rugował, chcąc y mi:eyfcę 
Świętym uczynić gdzie fm mięfzkał. 
Wnet Arcey bifkupem Gnieźnieńfim y 
Prymafem Kroleftwa poliżnowiony , 4. od 
PAWŁA V. Papieża chętnie był potwięrdzo» 
ny, ile że go ten S$. Ociec gdy za KLEMEN- 
SA VIII. - był Ablegatem do Rzymu, bardzo 
dobrze znał y wielce fzacował. Kosciol Kóz 
tedralny świeżo pogorzaly reftaurował y 
poktył. A maląc iuż lat 656 wieku „(wego 
pierwfze miał ftaranie, o przygorowanią ` 
fię na śmierć fzczęśliwą. y;oz4tunku dulzy 
fwoiey. Zaczym dla zwioki ciału fwezy 
z fuńdamentow Kaplicę wyftawił, my mu- 
rami ozdobił y miedzią pokryl, czynizem 
y Kapłanami dla codzienicy w.niey Chwały 
ana BOGA opatrzył. 
Zoftawiwfzy zaś po fobie -nie wielkie 
doczefne Zbiory , ale wielorakie przyklady 
pobożnego żyćia nie tyl-o profilzym du- 
dźiom, ale y Bifkupom, Senatorom y Mini- 
drom Staru, wcześnie opatrzony Swiętemi 


Sakramentami, z tą rezolucyą, z ktorą zat 


wize obftawał a Wiarę S. Katolleką, '0 tHo- 
n0r Bofki, © fprawiedliwość o pobożnosć 
Chrześciańtką dekret śmierći przyiąl od 
Boga y wykonał. Roku Panikiego 16:5. . 
sia E ; : DZIEN 
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Zywot Wielebney Panny Elżbiety Grzymalanki Karmeli-- 
l tánki Bofey. 
Ex Vitis PP. Carmelit: Difcalce: fol: 200. 


Tskteta å na Krzcie $. Jadwiga, Uro- 
a dzenia fwego mieyfce miała w Sielcu 
24 Krakowem. Rodzice iey byli Stanifiaw 
Grzymała y Dorota, z urodzenia Zacni, ale 
bardziey w pobożnosć Chrześćianiką niż w 
doczefne dobra bogaci» ktorzy tę fwoie 
Corkę w niewinnosći . y nabożeńftwie y 


pięknych obyczajach od dźiećińftwa zápra- 
wili,  Młodźiuchną iefzcze wžięła do fre- 
bie na ćwiczenie pewna pobożna Pani kto- 
ra w Krakowie prawie zawize miefzkała , 
Nubożeńft wa y dobrych uczynkow pilnuiąc. 
U nicy tedy zoftaiąc poftępowała w Cno- 
"tach, do czego icy pomagało 'częfto flucha- 
nie Kazań, ktorych z wielkim fmakiem flu- 
chaiąc, wielki pożytek na dufzy odniofia; 
:y do wzgardy swióta bardzo fię zachęćila. 
Gdy do nałeżytych lat pizyłzła, chćia- 
ła ią pomieniona Pani za Mąż wydać, ná co 
ze niechciała zezwolić, przez lat trzy wiełe 
od niey uciezpiała; aż też Pan BOG Pźnią 
owę zéwiáta zebrał: Corka zaś tey Pani 
oddała ią ná fiużbę do WW. Panien Domini- 
kanek w Krakowie na Grodku » ktore że fię 
pod czas Woyny Szwedzkiey przeniofiy do 
innego Kláiztoru S. Troycy> więc. tam 
Elzbieta przyięła fłużbę u Zakonnicy imie- 
miem Benedykty Zznaczney świątobłi wośći 
Panny, ktorey z miłością y pilnie fiużyła. 
Owa zaś wiele ey. duchownych Nauk y 
„przeftrog podawała, 4 uchem Prorockim 
rzepowiedziała że miała zoftać Kármel- 
tanką Bofą. a 2 
Tefzcze w tym Klafztorze zoftaiąc, 0- 
debrżła od BOGA ofobli we łalki. -Albowiem 
wpadłfzy w ciężką y długą chorobe, gdy 
przed "cudowny m Krucyfixem w Kościele 
Qycow Dominikanow, gorąco fig modliła 
wnet, pociechę y zdrowie zupełne otrzy- 
mała. Jdgc taz mimo Kosciola Panny Maryi 
w famo południe, wftępiwizy do niego. 
nikogo tam nie zaftała, tylko iednego Ka- 
planá, klęczącego przed Cudownym tamże 
Krucyfizem, prawie iak w zachwyceńiu 
będącego, przed ktorym gdy fię y ona 
modliła, uftyfzała głos bardzo przenikaiący, 
lubo dla wielkiego załęknieniu, nie zrozu- 
miała ffow, tylko to uznała że ow głos był 
do owego Kaplana, "ktory także wzaiemny 


1 


głos rozeznawała odpewiadaiący *'Chryftu- 
Towi, albowiem były 'dwa glofy roźniące fię 
od fiebie. To iednak ferce iey przeraźi- 
ło, y wielkim nabożeńftwem napełnilo. 
W krotce potym od smierci fwolej 
Prorokini Benedykty dat iey Pan BOG zna- 
Jeść łafkę u pobożney Pani nazwiikiem Dro- 
zdowkiey, ktorey gdy fię otworzyła z fwó- 
ją chęcią do Zakonu Karmelitamkiego , dała 
jey pomoc y zalecenie do tegoż Zakonie 
Przyjęta łafkawie od Śioftr Zakoń- 
nych wżięła przy obłoczynach imię Fiebie- 
ty od S- Eliaza, Nowicyat odprawia, 


-ay wielkiey pracy umartwieniu y poko- 


rzeniu , bo dla proby duché- y. roboty lież- 
kie, y furowe pokuty icy nazfiacząno, prá- 
wom iey acz dobrym przyganiano , zgoła 
nic nieopufzczano co do icy poniżemia fin- 
żyło, co jednak wfzyftko z wielką cicho 
<ćią y wefołosćią ducha przyimowała. Odda- 
wizy Się zas BOGU przez śluby Zakańne, 
usilniey y gorącey poftępowała w doKonà- 
łości.„ martwiła pracami, poftami, niefpa- 
niem ciało fwoie, przez długi czas mar- 
twiąc pragnienie fwoie do picia pomyie 
kuchemńe piiała,-co gdy poftrzegła Peze- 
łożona., zakazala tey tego przez pofinfzeń- 
ftwo + Miała zbyt wielki appetyt do i=- 
dzenia Qwocow, ktory aby w fobie ukto- 
miła; uprosiła fobie u Przełożoney: poz wo- 
Jenie aby ich nie iadałau, i4koż pizezł cale 
dalfze życie, dla umórtwienia niepoży wá: 
ła Owocow. [Bo czego też iey powodem 
był pewny przypadek, albowiem gdy Taz 
prała wiele kozporałow , położyła ie bliko 
ftudni, ktore wfzyftkie trefunkiem w, nią 
upadły, czymybardzo zturbowana Elżbieta, 
poczęła wołać o ratunek do Pana BOGA, 


obiecuiąc, nie iádać owocow, 4 gdy <zaczę- 


ła Giągnąć wiadro wpulzczone. W ftadnią; 
znalazła wfzyftkie Korporały, okręcone 
około łancucha, naktorym wiadro wikało. 
Nie długo po Proieflyi w padła w pe- 
wna ciężką chorobę z zbytnich y nad file 
prac „ y lubo ią przez wtzełkie tpofoby Tå- 
towóno; iednak to nic nie pomagało : ale 
wra maiae wielkie nabożeńitwo do iednego 
'Obrazu-Nayswiętfzey Panny, ofióro wała fię 
do:niegó, y modląc fię przednim uftawi- 
Se cznie, 
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zoftała, że mogła tchodźić, dość czyni 
wfzelkim pracom y Zakonnym obferwan- 
cyom uftawicznie iednak boleśći cierpiała 
dla więkizey wyfiugi, y ćwiczenia Cier- 
pliwośći. 

Gdy bardżiey flabieć poczęła, ofobli- 
wie z ciężkiego kafzlu ktory ią do. fuchot 
dyfponował , y częfto krew przez ufta icy 
wztuśzał , nieufiawała iednak w pracach X% 
zwykłych fwoich Nabożeńftwach, na kto- 
rych ofobliwe dary od Pana BOGA odbie- 
rała, ofobliwie rozważając gorzką Mękę Je- 
zufową, y modląc fię przed Krucyfixem. 
Trafilo ię iż pewna Panna profila fię w Krą- 
kowie do Zakonu Karmelitanek Botych, ale 
z woli Bofkiey nie była przylęta. Trzy 
lata iednak otoż fię fiarała fiużąc wiernie 
Kiafziotowi. W ktorey Zakonnice widząc 
gorące pragnienie, radziły iey aby iechała 


' do Poznania y tam profila o przyięcie do 


Zakonu. Wykonała to. Panna chętnie, ale 
gdy ią tam xaminowano y uznano że miá- 
ta iuż około lat trzydźieśći, zaraz iey od- 
powiedźiano, że nie może bydź przyjęta: 
O czym gdy wieść defzła do Krakow fkiego 
Klafztoru, bardzo iey żałowały Zakonnice, y 
uważaląc kędy fię podziele, Panu BOGU ią 
polecały. Przełożona zas będąccy ną ten 
czas Elżbiecie na Rekollekcyach rocznych 
przykazała fzczegulniey żeby fię gorąco 


„w tey fprawie modliła. Więc dość czy- 


niąc pofiufzeńftwu uklęknąwfzy przed Kru- 
cyfisem, usilnie prosiła fwego Oblubieńca 
y nieprzeftała, aż ufiyfzała od Krucyfxą 
te fiowa. Już iefi przyjęta. Co fig wtym 
famy m czasie zprawdźiło albowiem Poznan- 
kie Zakonnice, za fprawą Boka odmie- 
niwfzy pietwfze zdanie, przyięły owę 
Pannę do Zakonu fwego, | ; 
Elżbieta zaś fama 0 fobie znátchnie- 
nia Bokiego opowiedziała że iuż nie długo 
żyć miała, Jakoż pò adprawionych nabo- 
źnie Rekollekcyach fiabicć co raz bardziey 
poczęła, y wcześnie po kilka razy Spowiedź 
z wielką kruchą czyniła, Kommunia $wię= 
tą przyjmowała, 4 na oftatek Oley S: ode=. 
brała. W tey oftatniey chorobie ćiehosć 
7 Gierpliwość ofobliwą po fobie pokazowa- 
a, y prosiła Pana EOGA o łufkę aby 15= 
kim fłowem niećierpliwym go nicobrażiła. 
Gdy ią Sioftry w boleśćiach ćjefzyły ten 
Akt gorącym affektem powtarzała. Nie- 
boie fię Czyszu s nie boig fię piekła; nie- 


boig Jie kadney inney rzeczy» tylko Jig e N 
g me „.alić fię iey nie dlugo potym poka» 


boig uaymnieyfzey obrezy Twsiey Panie: 
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cznie, od Matki małofierdźia po 


29 
Z wielkim też Nabożeńftwem, w ręku 
Krucyfix trzymaiąc całowała. Rrzecz by- 
ła bardzo miła widzieć ią z taką ochotą 
y wefelem ferdecznym, bez boiaźni śmiet=., 
ći wybieraiąc fię na wieczność. A gdy 
iey Zakonnice mowily, żeby wolą Pana i 
BOGA chętnie w chorobie fwpiey przyi=i 
mowała, ten heroiczny akt lubo fwoiemu 
pragnieniu przefiwny wyprawiła. Jeze- 
li ieft wola Twoia Pónie, y potrzebnam 
iefzcze ná świecie , miech żyię pokè wola 
Twoża. Ż 

Gdy fię zdała blifką fkonania, y Spo- 
wiednik wołał na nią, aby dała znak żalu 
za grzechy, glosno y wyraźnie rzekła: 
z Jerid -žafuig -A gdy iey * namienił żew 
tego Pana przyżęła, ktory ią do wieczno- 
séi fzczęśliwie doprowadzi . weftchnęła: 
ferdecznie mowiąc: Amen. Amen. Po Via- 
tyku żyła iefzcze dwa dni ukrzepczoną ná. 


siłach tym pokarmem Niebiefkim, z ktorym 


całym lercem złączona, leciuchnym fkona=, 


niem zafnęłą w Panu, w ten fam czas gdy 


zwyćzaiem Zakonnym ná Salve Regina zà- 
dzwoniono. a 
W krotce zaraz rozgłośiła fię śmierć 
tey fugi Bofkiey, choć mało „przed tym» 
światu znájomey y w śćificy klauzurze zam» 
kniętey» przeto do nawiedzania Ciała iey 
przy kraćie wyftawionego, zbiegła fię wiel: 
ku mnogość ludzi, ktora też y pogrzebowa 
iey była przytomna, gdyż -u wielu była 
w opinij świątobliwości, za ktorą że wie- 
czney W Niebie doftąpiła zapłaty» chćiał to: 
Pan, pewnemi po śmierci iey znakami po0= . 
kaząć. z 
Jedna pobożna Zakonnica Zakonu Swię= . 
tego Norberta, dowiedziawfzy fię p śmierci $ 
fiugi Bofkiey Elżbicty , prosiła usilnie Prze- - 
łożoney: Karmelitańtkiey 0 iaką rzecz z tych»... 
ktore zmarłą do używania miała, y otrzy< o. 
małą Koroneczkę żyćia Pana JEZUSA , ktos 
yey doftawizy poftanowiła co dzień ją Od- 
mawiać, ni podźiękowanie dobroći Bofkicy ` 


za te dary ktore fx prawdziwie fug Bo- 


kich. A gdy taż Zakonnica ćiężko potym . 
zachotowała » y przez rażne około zdrowia ' 
zabiegi, przyisć do fiebie nie mogla , fkoro 

tylko na fiebie tę Koronkę włożyła wzy= . 
waiąt Elżbiety na: pomoc zaraz fig lepicy . 
mieć poczęła y w krotce dofkonale przyfzła : 
do zdrowia, 4 te cudowne uzdrowienie 


„£woie fumnieniem potwierdziła. ; 


Ta fama Zakonnica przez niejaki CZAŚ ;- 
z t © 7 z z 
opufzczała na owey Koronce Nabożenftwo 


zała 4 


30 
zała Elżbieta, z futewą twarzą y weyrżę- 
niem, ftroluiąc ią 0 to zaniedbanie y niekto- 
"re defekta. ktore fię w niey znaydowały. 
EE kończąc napomnienie łafkawfżą fie 
ydź pokazała, y dawfzy iey rękę potato- 
wać, zniknęła. Oprocz tego „ta Zakonnica 
po kilka razy vidy wałają we śnie, zdwize 
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miłą y na twarzy wefołą;a ile razy na potym 


zachorzała, za wzywaniem fiugi kofkiey 


Elżbiety gy włożcniem ná fię Koronki icy 
co zdrowia przychodziła, .y to donosiła 
Paniom Karmelitańkom na więkfzą 
` Chwalę BOGA ‘w tey pobożney 

fiudze „Jego. . A 
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> Żywot Błogofi: Qycow Gerarda y Margvilda Zakonu 
o ah ORGA FRANCISZKA. 
Ex Perro Rodulphio lib: 2. fok 72. 


; Goe 'y Margviłdus fpèlnie BOGU 
$ ftużący. w Zakonie Swiętego Franti- 
fzka w Prowincyi Polkicy» niedofyć ná 
tym mieli że prowądźiłi życie bogoboyne 
„y;roftre. , W ubofiwie y umattwieriw ale 
zapałeńi Miłośćią Bófką, ofiarowali fię nA 

| płace Apofiolkie w nawracaniu 'grzefznych 
do: pokuży , a niewiernych do uznania pra- 
wego BOGA: Qbadwa zatym byk rozmno- 
żyćiele Wiary S: y Ewangeli] , „któtą-opo* 
wiadali po głębfzych Kraiach Rufkich, nau- 
czaiącj niewiernych 4 Odfzczepieńcow, od; 
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17 Sandomirfkim Wojewodztwie» deży 


Y. Wies białóbrzegi, nad Wifą, gniazdo 
„farożytnego y, zafiużonego 'Qyczyźnie Bo-. 
ma Brałobrzefkich+ z Ktorego y: wałeczni 
Rycerze, y godni "Urzędnicy wychodźik 
>> kwitną po rożnych Stanach. Ofo- 

liwy jednak ta Familia ma-Zalzczyń z Mar- 
cina Urodzongo z Qyca jana, 4 Matki-An- 
ny. Saników kiey. Ten od lat młodych nia 
Stan duchowny od BOGA powołany, dlugo 
fię do niego fpofobił y przez życie :poboż- 
ne y pilne-ćwiczenie tę w-Naukach, kto- 
rych mie w połpolitym 'Stopniu «doftąpH 
w; Krakowfkiey -<Akademij. Czego zaś fam 
fig nauczył, tego y intym dla zkawien- 
nego póżytku udzielał.  CGzęfio y` żar wie 
kaąc doj ładźi» wielą Ksiąg priząc y na 
światło publiczne wydając. „Juz będąc Ka- 
płańem 'wftąpił -do>Zakonu -Giftereienfow:, 
gdźie dla , dófionałosći  żyćia: w krotce 
„obrany. był Opatem Mogilfkim <(zzko 
też y Ańdrzey: Erat iego rodzony 


wtym -że -Zakonie był Opatem gędr €jo- 


Rro 


P> - È Ga Tega 3 "o 
miey, przy wodząc'do iednośri Koslioła Swie- 
tego. Pracom ich EOG pebłogofiawił malbo- 


wiem wiele dufz Chryfiufowi pozy kal, y. 


na Męczeńiką fobie Koronę: zafiużyłi. Od 
plomdmiących Polfkę Tatarow poimani, fro- 
gie meki dla Wiary S: podnieśli, na Of+4: 
tek okrutnie pozabiiani byli w Krzemień: 
cu, Mieście Wojewodztawa Wolynkiego. 
Tamże. potym od Śwoich Braći: ucztiwie 
poprzebionych: wielą Cudow Pan BOG 
wfławić raczył. Ufierpieli R.P. 1242. 


STYCZNIA 


$wiątobliwego Bifkupa Marcina Białobrzeikiego. 
Ex Andrea Tricejio 45. Paproci. jol: 164. i 


1 


wiam ) W dalfzym czafię  zoftał “Suffra 


genem Krakowkim y bilkupem Liodicsn- 


fim, Na tym Urzędzie pracowitym zo- 
faiąc znaydował dla ebie tyle ‘CZA że 
y oKsięgi pożyteczne pilal. Naprzód podał 


do, Druku Katechizm albo Wizerunek Wi- 


ry Chrżeścienikiey, A że ga niego błędy: 
y baśnie to Sumosatenow , t0 Arianow y 
śnnych beretykow oPolikę fie poczęly obi- 
jać -Marin ftawat fię przęćiw nim mocną 


Kolumńą: a na zbicie aey wydał As zna CERA 


nie o iednym BOGU zPiłma S. wyjęte, à 
w iktozym ofobłiwie .4 bardzo. sgruntownić 


zbija tych. ktorzy falfzywię nauczają, iako 
by Dufza ludzka razem z Ciałem umiera, 
rzez gto bowiem -toruie fię droga do Bez- 
*bożenftwa. >= ZE 
<- Za czafu iego rmędrek iakis zozśiał 
baykę y na pifmie rozęłafzał, jakoby „w Kra- 
kowie iedna Panienka z dufzą y-ćiatem por- 
wana była do Nieba. ' Więc Marin y prze- 
ćiw tey basni wydał mądrą Cenfurę. Po- 
tym dla nauki ludzi proitych -y pW 


afte- 


| a r | 


` ale y fiasvnemi pobo. 


Pafterzow duchownych -wydał Poftillę alba z 


wykład Ewangelij na Niedziele y Swięta 
Uroczyfte., przez rok cały, ktorą. Poftyilę 
Synod Kujawfki Diecęzyi bardzo pochwa- 


dał, y zalecił wfzyftkim. Piebanom, 


Napifał precz tego Książeczki. 1O Tu- 
tcckiey Sekćie y iey progrehach, O My 
Świętey y niektore Qyczyftym rytmem o 
jebie y Tobiafzu. Ço wfzyfiko icit ialnym 
dowodem, iako ten pobożny Bifkup y czas 
drogi, na pożyteczne łożył prace, y Wiary 
S. mocnym był cbrońćą. A Ze w tych fwo- 
ich Księgach, gruntownemi racyami here- 


tyckie biędy nifzczył dła tego wfzyftkich 


$ektarzow gęby na fiebie otwozżył, kto- 
yzy golżyli, beíztalņ y gdzie mogli fiawę 
iego fzarpali, co on nicuftrafzonym fercem 
żwyciężał. 


Po wielkich zafiugach w Kosciele Bo 


fim tudzież, w-QCyczyźnie , poftąpił na. Br 


fkupftwo  Kamieniekie , ną ktorym przy 
Senatorfkich 1unkcyach, mie zaniedby wał 
kifkupiego Urzędu. Sam Ofobą fwoią co rok 
Diecczyą wizytował, Spawiedźi fiuchał 
ehozych nawiedzał, Kazania częfte tak za- 
paletym duchem miewał, że fiuchaczuę dO 
Weihnienia y gorzkiey fkruchy pobudzał, 
zlerętyki fkuiecznie y niądrze. dlipnto* 
wał. Na Sey mach Korońnych y w Sęnaćjeą 
uk mądre y zbawienne rady podawał, żę 


MSP" aoi EDS RRRE PRA 
'za-iego zdaniem fzli hurmem wfzyfcy, pos 
Spol ićie On fię nayferdecznicy opieral: y 
z przećiwial. nowey Konfederacyi w Roku 
Panfkim 1575, Uknowaney przez- takcyą hes 
zetyckich Potentatow , ktorą pekazował id 
wnie bydź fzkodliwą, tak wierze Katoliż 
ckiey , iako Rzeczypofpolitey, Przeto fię 
nie podpifił y owizem wfzyftkie Bitupy 
odwiodi od tego uby fię na nią nie pod- 
pifali, - Dla wielce gładkicy wymowy” za- 
gy wano Marcina ma. toine Legatye, między 
ktoremi dzielność fwcią pokazał bedac Vo- 
fem Wielkim do Mavi hiliana  Cefirza 
Ktory fię darł do Kotony Polikiey , choć 
iuż. obrany. był Krol Stefan Batory. -Albo+ 
wiem tego Monatchę y cd niepożyteczney 
Woyny, y od prożney odwiodł pretenfyi, 
(luk zafiużony Kościołowi y Qyczy« 
znie Bifkup Marcin, zoftawiwfzy po fobie 
nie doczefie Skarby ale wielkie przykła= 
dy. Mądrości y:Świagtobli wosé przeniefi fie 
Z pêdoiu płaczu po Koronę Niebiefką. 
Cialo jego według Teftamentu złeżone y 
pogrzbione ieft w Kościele Mogiltkim mile 
od Krakowa, å dla potomacy pamięći | 
nadzrobkiem Porfirowym ieft ozdo- 
>. /bioneś Z czego Naywyżfzemu 
Kapłanowi y Bikupowi dufz , - t 
nafzy ch CHRYSTUSOWI Pa- 
nu Częsć y. nieuftalącą. 
Chwała. Amen, 


+ 


: DZIEN XIV STYCZNIA « 
„ Żywot Świątobliwego Floryana Czártoryilkiego Arcybi- 
me: =o > 58 fkupa Gnieżnieafkiego.- 4 


> 


Czartoryifkich Fai 
zat Litewfkićh, A pro iezefwanie do 
tąd linię pochodząca od Olgierda Syna Ge- 
dyminowego, od przyłecia Wiary mie tyl 
ko naypierwfzemi honora i 
Palfkiey y W. Xięftwie Liter 


od Wielkich Xiz- 


i jasnieie, 
Tych liczbie prysi trzyma ten ktorego żydić 
swiatu podaiemy Floryan Czaztoryiki. 

` Odee iego byt Michal kiąże na Klewa- 
piu Czartoryjfki, pó imiych z wielką fławą 
«dprawionych funkcyach, y. fłufznie maby“ 
tych honorach, Wojewoda Woiynki, Mąż 
nie mniey pobożnością y fzczedrótą na Ko- 
scioły lako y wielkiemi dzieły  fławny. 
Miał ża żóżę Izabelle Corkę Joachima Xis- 
„żęćja Koreckitgo; z Ktorey - optosz Gorki 


Koronie 


ośćią Ofobami. ' W ktos 
AS 3 


+ 0 EK P Gafpare Nigfecki- Tom: 1. fol: 371. 
Z Giągająca fwoie poczatki J. O. Xieżąt 


Anny ( wydaney za fana Tarla Wojewodę 
Szndómitfkiegó ) zpłodził trzech Synow, Mi- 
chała Woiewcdę Sandomirfkiego, Jana Karola 
Podkomorzego Krikowfkiego y Fłoryana. * 
" * Ten od pobożnych Radźicow pobożnie 
wychowany, miodize lata w Łuckich Szko- 
fach półerował, A maige powołanie na Stań 
duchowny do Rzymu ná wyżfze nauki po- 
itchał , gdzie pod fanem de Lugo Sot: JE» 
SU potym Kardynałem fiuchat Filożofj y 
Theotógij z wielką dówćipu {wego zaletą* 
qudzieśz Narodu Poltkiego: fławą, albowiem 
w Obeenośći Urbana Vill. Papieża dyfputy 
odprawiał y Taur  Doktorfki otrzymał. 
Tamže ná Kapłańft wo poświęcony piet- 
wfzą bez krwawną Ofiarę w Lorećie Nazare- 
tankim Matki Bofkiey Domu, Niehu oddał, 
sky; fię oddając w Opiekę ofobliwą na całe 
2 ; : dalfze 


32 
dalfze życie, gdyż dźiwnym y gorącym do 
Niey pałał Nabożeńft wem: 

„Odieżdżaiąc z Rzymu do Polfki uprosił 
to fobie u Papieża, że Obraz Nayświętfzey 
Ponny ktory. zowią Meris Majoris z Ko- 
śćioła iey wyniefiono y nå Theatrum poita- 
wiono, ;dby go tym łacniey Małarfka ręka 
mogła przekopiowąć z famego ©Qriginału: 4 

dy ge fkończono przez trzy dni ftał na tym 
że Theatrum, z tą wfzyftkich approbacyą 
że dokonale odmalowany na wzor tamtego. 
Y to był Kleynot naydrożfzy y naymilszy 
Xiązęcia Floryana yrzeto poki żył » wfzę- 
dzie gdziekolwiek fię obrocił z fobą g0 wo” 
žiť, y: przed nim Modlitwy {wole odprar 
wiał , po iego zaśśmierći dofał fię Kosćio- 
łowi S. Macieja w Krakowie y ftoj tam że 
w Wielkim Oftarzu. Wywiozł także z Rzy- 
mu między innemi Relikwiama Ciało $.B0- 
nifacyufza Bifkupa y Męczennika, ktore mu 
ni dowod wielkiey miłości y przyłaźni då- 
rował Kardynał Barberyn- 
Farny w Klewaniu Dziad y Ociec iego upo- 
fażyłi nadanemi dobrami » Floryan . dodał 
ofobliwey ozdoby. złoży wfzy. w nim pomie- 
nione Święte Ciało. SRA 
Będąc naprzod Kanonikiem Krakow- 
fkim , ćzas ożył nie na prożnę y dalekie 
od Stanu Kapłańkiego zakawy » gle częścią 
ni nabożeństwie, częścią na pracowitym 
czytaniu Ksiąg, ofobliwie zaś S. Auguftyna, 
ná ktorych wizyftkich przeczytanie długie- 
zożyćia potrzeba: A nie dofyć miał na 
uftawicznym ich czytaniu, ale aby praca 
iego y inzym pożytkowała, zebrał w wiel- 
kiey Księdze y pięknym ułożył porządkiem 
wyborne tego S$. Doktora $entencye. ktore 
dzukiem ha świat wyfzły pod Tytułem Ele- 
glu D. Augufisi. Nad to z Apoftolfką gor- 
diwośćią częfto y p9 rożnych Ambonach mie- 
wał Kazania, iakoby fię ipofobiąc. przez to 
do Urzędu Pifkupiego. 
Przy tak wy fokim Urodzeniu, przy tak 
'wyfokich natury y faki talentach, żadna 
w iercu iego niepanowała ambicyá, o Żaden 
honor nigdy nie konkurrował , alẹ fame za- 
fugi y cnoty zań mowily. Zaczym Jan Ka- 
źimierz Krol podwyżlzył go nieprofzącego 
na Poznańiką Katedrę, na ktorcy ftawił fię 
jednym wzorem dobrego Pafterza, y przeto 
Krol tenże pomknął go wyżey na Kujaw- 


“kie Bifkupftwo; daiąc mu zalecenie ofobli-. 


we z wyboraych cnot do Innocentego X- 
Pźpieża. ` 


Å gay Kośćioł, 


2dego Roku zwykł czynić. 


Krolowie Polfcy Władyfław » Kazimirz 
y Michał dla wielkiey poboanośći poważaliigo 


DZIEN 14. STYCZNIA: 


nad innych, a kochali: wfzyfcy dla wrodzo- 
ney dobroć1 ktorą y fama powierzchowna 
sofkać na cko wydawała. Przeto też miał 
od BOGA ofobiiwy dar do poiedainia lu- 
dži. Znaiąc fwoy obowiązek Senator ki aby 
co kolwiek Qyczyźnie miało bydź fakodli- 
wego, fkutecznie od niey odwracał czynił 
temu dofyć, jako y w innych przypadkach 
tak y wtym Roku Pańtkiego 1661. Woyfko 
wzburzone na Krola Jana, Kaźimirza, po? 
ło do związku pod Marfzalkiem Świder, 
fkim, å ták nie zoftałąc pod władzą y po- 
wagą Hetmanow, pozwalało fobie. wiele 
z krzywdą ludźi ubogich y ruiną Oyezy- 
zny. Pracowali. około rozwiązania  ie50 
wielcy ludzie, lecz. z mały m fkutkiem. Wiec 
u żaliwfzy fię pobożny Bilkup Floryan wziął 
to na fiebie, å naprzod w Olborzu, potym 
we Lwowie tak na mową iako y wdzieczną 
wymową dokażał tego że ow związek fzczę- 
aliwie fię rozwiązał, y Synowie ferea da 
Matki Oyczyzny makłoniły fię. Ztąd go 
nazwano. Praful tornexynjis.. Bakup iedno= 


czący. Co na fobie y powteze zprawdźił. . 


Nominowany od Krola Michała. ną Atcy-Bi- 
fkupftwo Gnicźnieńtkie „. po śmierci ieg0 
pod czas lnterregnuum, ná generalna Kon- 
wokącyą wfzy ftkie Stany zwołał 4 wielkim 
faraniem Swoim pokoy y iedno-myślność 


między. ftanami utwierdźił, albowiem le< 


dnoftaynie To. jednym Polaku zefzłym, dru- 
giezo Krelem obrali, 
Nie długo jednak ćiefzyć fię Kroleftwu 
temu rządem tak roftropneg0 Frymafa po- 
zwoliło Niebo, albowiam Roku Paniki: 1674. 


-poletia y? nicbefpieczną chorobą kamienia 


był od. BOGA dotkniony, ktorą z przykła- 
dną Gierpliwośćią znosi. * Gotuiąc fie zaś 
do śmierći, udałfię naprzod do Matki ży= 
wota, y Cudowny iey Obraz w Częftochó-- 
wy nawiedził » „co y w całym żyśiu Ka- 
Oddąwfzy zaś 
niewinną dufzę w Jey Opiekę, gotował fi 
do fzczęśliwcy śmierć A ŻE mie zbierał 
fkarbow y owizem ie fzezodtą ręką to na 
ubogie to nA Klafztory fzafował» co miał 
naydrożizego y naymilizego> to aeft Bi- 
bliotekę znaczną , y fwoie Pifma WW. X. fes 
zuitom do Rawy legował. A przyiąwizy 
2 ofobliwym nabożenft wem Sakrametą Świę- 
te z niemnieyfzym przykładem iako y Ża> 
lem Oyczyzny całey, czyftą Dufzę BOGU 
oddał. Według fwego Teftamentu pocho* 
wany w Kościele Warizawfkim Soc. Zefu. 
uwielbienia Ciała fwego wygląda 0d BOGA, 
ktoremu część nieśmiertelna. Amen | 
SRB -< DZIEN: 
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| DZIEN 15. STYCZNIA "gą 
-DZIEN XV STYCZNIA 
` . Zywot Świątobliwego Jaxy Xiążęcia Serby ` 
Ex Joanne Longino, Pariho © Nakiellki. fol. 12, 


Miz Synami Lefzką Trzećiego Monat- 
LY chy Polfkiego, był ieden nizwany Jaxa 
ktoremu w podźiele między Braćią dóitała fię 
Serbia, nie ta ktora ieit na wfchodzie nad 
Morzem, ale ta ktora ieft na zachodzie w Sa- 
xonij, ktorą teraz Miśnią albo Windiech 
zowią. Temu Oćiec z nadanym udźielnym 
Xigftwem, udźielny też y herb Gryfa nadał, 
Potomkowie tego jaxy przez trzyjta lat Ser- 
bią rządźili w rożnych izczęćia odmianach; 
Gdy zaś w Polfzcze zakrzewiona była Wiara 
Chryftufowa, zaraz na iey Boczątkach, to 
ieft Roku Pańfkiego 1oo6. Vincenty Jaxyc 
Hrabia y Dziedzic na Bochni przeniofł fię 
do Polki, y będąc Chrześcianinem Nabo- 
źnym przyłożył (ię fzczodrze do fundacyi 
Klafztoru Trzemiefzyńtkiego. Za Wincen- 


tym zas w naftępuiącym wieku, zą Boleffa- ` 
y ępulący 


wą Krzywouftego, inni Jaxycowie do Pol- 
fki powrocili, częscią tawa Rycerfkich dzieł 
Boleffawa wzbudzeni, częścią Miłością Qy- 
czyzny uięći. ` 
Z tych jeden jaxa na Miechowie, ro- 
wnie Męzftwem Ryterfkim y pobóżnością 
iasniał, Albowiem ftyfząc o wielkim uci- 
śnieniu Chreścian w ziemi Swiętey od $a- 
Yacenow , gdy fię rożni Monarchowie y Pá- 
ńowie Europeyfcy popifowali na pomoc tey- 


źe Ziemi y Woynę Ńrucygtą nazwaną pod- 


nosili, Jaxa też z Henrykiem Xiążęciem 


Sańdomiyfkim y Lubelkim Krzyż: na fię- 


przyiął, a zebrawfzy koiztem włafnym 
wybor ludzi do boju zgodnych, z nie- 
mi pod Jerozolimę przyćiągnął, Tam fię 
z Godefrydem  Bullionem Xiążęciem Lota- 
rynfkam złączy wfzy , w roznych okazyach, 
dla milosci y czci-Ukrzyżowanego Pana, 
tysiąc smietciom odważnie narażał, Do opae 
nowania Miafta Edeffy nieuftrafzonym Me- 


jt wem tak wiele pomogł Woyfku Chrześcian- . 


kiemu, że Cudzoziemcy dźiwować fię imu- 
sieti odwadze Polakow , y więcey fobie ży- 
czyli takich Kawalerow. 

Przez lat kilka to na Wojennych po- 
tyczkach tò ná obchodzeniu y uczczeniu 
Mieyfc Świętych. Krwią JEZUSOWA zkro- 
pioną czas ftrawiwfzy wroci fie do Polfki, 
wikiorey aby także trwała y fiyngła på- 
mięć Grobu Chryftufowego, y na dźiedzi- 
cznym fwoim zzuncie w Miechowie pięć 


mil od Krakowa, hoyna ręką Klafztor ufun- 
dował, Roku Pańkiego 1163, Ktoremu; zaraz 
na początkach trzy Wsi, a między niemi y 
fam Miechow zapifał. Swoiey zaś fzczodro- 
błiwośći przykładem tak Braci fwoich, iá- 
ko y Synow Leonarda y Zdyfława, ( kto- 
gi miał z Radoflawy Małżonki, a Corki 
drowąża Hrabie ) poćiągnął, że temuż Ka- 
fztorowi wiecey a więcey dobr nadawali. ` 
Koscioł Miechowfki od Złota y frebra 
y drogich pereł ubogąćjł y wolnośśi od 
Bolefiawa Kryfpa Monarchy Polfkiego nadź- 
nemi ofwobodził. Mało (e to iefzcze ro- 
zzutnemu na BOGA faxie zdało pokiby był 
całey prawie fortuny na pomnożenie Chwą- 
ły Bofkiey nie wyfypał. Przeto Panny Za- 
konne Reguły Swiętego Norberta, na Źwie- 
rzyńcu pod Krakowem założył, wystawiły 
Wiofkami ktore miał po Matce fwoiey Dunt- 
nownie upofażył około Roku Pańtkiego 1151. 
Gedeona zaś Bifkupa Krakow fkiego krewnę- 
go fwego do tego nakłonił, że temuż Klafz= 
torowi dziesięćiny należące do Bifkupiego 
Stołu przekazał; y Koko EB więtego Sal was. 
tora z ćiofu wyftąwiony, od Piotra Danina 
Matki {wey Qyca, tamże z dochodami inkOT- 
porował.. 
Tym że fpofobem Jaxa uczyntwfzy f0- 
bie BOGA dłużnikiem, y to doczęfne bło- 
gofławieńftwo lobie ząfłużył, że naycelniey= 


fze Familie z Jego potomftwa pod iednym= 


że Herbem Gryfa ( 4 choć reżnemi cy DobE. 
„nazwifkami ) trwają dotąd w Wyfokich - 
honorach, y ná wielką odplate w fzczę ; 
śliwey wieczneśći fobie zarobił, do kto 
- oxcy fpofobiąc fię y przez inne pobo- 
-- żne Uczynki przez śmierć fię prze” 
niofi, ktora przypadła, Roku 
Pańfkiego x198. Pochowany 
wsrzed Kościoła Miechow” 
fkiego, z tym tylko nad- 
grobkiem Lefzka Trze- 
tiego Monárchy Polfkie- 
goPraprawnuk, Ktos Kisi 
Temu day Boże ro Ssi 
wnych w.rozmna« Serp 
żaniu Chwały Bo- 
śkicy Naftępcow, 
AMEN, 
Gg WBA 
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DZIEN XVL 


Zywot Świątobliwego 


aerma 


STYCZNIA 


ana Sabaliufza Kápłána. 


Ex Commijfione Mathie Łubieńfki Archiep:Gniefn: Pru/zcz fol: 176. 


Obożny Jan Sabaliufz rodem z Rawy 

Miafta Wielkopołfkiego, Kapłanem zofta- 
wizy był Wikarym we Ws nazwancy 
Bogufzyce pul mile od Rawy. Tam fobie 
czuynośći y oftrości w życiu, y prać koło 
dufz Chrześćiańtkich fobie powierzonych 
przyczynił,  Paferzow w polu Paćierza. 
chodźił uczyć, y Nawki Chrześćiańtkie y, 
także dźieći małe do Parafj. W botach 
diugich bez podefzew chodźii, do ktorych 
fobie klocki miafto podefzew, z drzewa dę- 
bowego przyprawiał. Pofly wielkie y dy- 
fcypliny czynił, a co mu z potrzeb do ży- 
wnośći y przyodziania Ciała zby wało, to 
ubogim y chorym rozdawał. Piwa gdy fo- 
bie zá puł grofza kupił, przez trzy dni fię 
tym posilał, fzat grubych a długich zaży wał: . 
Był żarliwym Kaznodźieją, Czartow „zCiał 
ludzkich: z daru. Bożego wyrzucał. Mfzą 
~ Świętą codzien z wielkim wylaniem Tez ed- 
prawował , a będąc łafki Bozey pełen, {koit 
czył wiek żywota fwego. Roku Pańtk: 1552. 
pogrzebiony w Kościele Bogufzyckim przy 


DZIEŃ XVIL 
Zywot Błogoft:Eufemij Domicy 
“$ Ex Bzovio de rebus gefi 


Lefzka Xiążęcia Racibortkiego, ze krwie 
< Krolow Połfkich idąca, ed łat młodych nie-. 
złiczonemi ozdobiona -cnotami,. czyftosć 
fwoią iefzcze lat dwanaftu nie dorożfzy Pa- 
nu BOGU poświęciła, w Modlitwach była 
gorąca y uftawiczna, 4 ofobliwie niew i1- 
ną Mękę Zbawiciela (wego przed Krucy fi- 
xem we dnie y w nocy rozmyślała, Ciało 
fwoie poftami, niefpaniem, łożem twardym» 
biczowaniem aż do krwie, włośiennicą oftrąy 
łańcufzkiem żelaznym, na gołym tćicle go 
nofząc, umartwiała. Do Nayświęfzego Sa- 
kramentu z Wiara żywą y miłośćią ferde- 
czną przyftępowała, 4 Kommenie Swięte 
długą Bogomyslnośćią, oczyfzczeniem choć 
niewinego ferca uprzedzała. Gdy przy- 
fzła do lat dwunaftu Xiążę Brunfzwickie 
wyfłał pofty fwoie do Qyca iey Lefzka y 
prosił aby mu dał Eufemią za żonę, na £o 
onay:fiowa mowić fobie nie dala, y owfzem 


LJ 


Bom Fafemia Domicyllą Corka 


Otrirzu y Obraźie Cudownym Panny Prze- 
nayświętfzey. Przez to micyfce albo grob 
gdzie łeży Ciało tego ftugi Bożego, ludzie 
opętani nie mogą przechodzić mowiąc. Że 
ten tu leży ktory nas, 2d żywotą bardzo 
dręczył. O czym móaiącuwiadomienie, Pá- 
fterz godny J.M.X. Maćiey Łubieńki Arty- 
bifkup Gnieżnieńiki, zefiał na rewizyą y 
fzukanie Ciała pobożnego Kapłana Wiele- 
bnych Xięży Maurycego z Jędrzejowa, y 
X. Tomafza Oboyga Prawą Doktorow, Kano- 
ników Gnieżnieńfkich, ktorzy pilnie fzuka- 
jąc ną pomienionym micyfeu znaleźli Ciaio 
icgo w Roku Pańikim 1622, Miefiąca Wrześniu 
w Ubierze Kapłańkim, w Czapeczce ftaro-, 
świeckiey ktorey za żywota zażywalz 
weCiele całym, krom cząftki unofa naru- 
fzoncy: z ktorey liqwor pachniący cie- 


„cze, ręce y nogi nader śliczney białośći. 
Leży natym że micyfcu, z wielką uczci= | 


wosćią powtótnie poshowany nie bez 
pociechy ludzi wiernyćh. BOGU , 
na część nieząmierzoną. Amen, 


STYCZNIA. 


Ki Zakonu S. DOMINIKA. 
is in Pelumia. Gap: 48. 


fótecznie tego odmawiała mowiąc; guze n 


Şa zaślubiowa pięknieyfzemu y bogaifzem i 


Oblubieńcowi Uh rystufowi. A odrzućiwfiz7 

ludzkie Małżeńft wo, z Niebiefkim Oblubie- 
cem ziednóczona, miewała od Niego uchs- 
wne pociechy y widzenia Bofkie , między 

kiozemi iedno Ofobli we. — Maiąc iuż inten- 
cyą witąpić do Zakonu S, Deminika, na Mo- 
dlitwie nocy iedney w pokoiku fwoim bẹ- 
dac w Raćiborzu, widźiałą trzy iafne pro- 

mienie z fiępuiące z Nieba na Kościoł S, Da- 

cha Pamien Dominikanek, 4 w tych promie- 
niach nad śnieg bielfzą gołębicę (albo rá- 
czey Ducha Świętego ) na Klafztor upadają: 
cą, y z Bofkiego objawienia wyrozumiała 
że to znatżylo przyięćie iey do habitu Zá- 
konnego. 

A gdy przyfzło do Obłorzyn Eafemij, 
od podniesienia Nayswiętfzego Sakramentu 
na Mfzy aż do Kommunij S. fiyfzana byla 
od Niey famey y od wfzyftkich ludzi, nie- 

wypo: 
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DZIEN ry. STYCZNIA: - 


| wypowiedźiancy fiodkości y Melodyi Mu- 


zyka Anielfka na powietrzu, czym pokazali 
Aniołowie Swięći, iaką radość mieli z tey P4- 
nienki, ktora fię na fiużbę Stworzyćielowi 
y Oblubieńcowi fwemu oddawała w Zakonie 
Świętym. Do ktorego iuż przyięta przy- 


czyniała fobie umartwienia, ciała y ducha,” 


z kąd nie tylko Stoftry Zakonne brały przy- 
kład świątobliwości, ale y Rodzice iey po- 
bożni , ferdeczną odbierali pociechę: W;po-, 
fagu po kochańey .Cofce nadali Kfafztoro- 
wi Miafteczko Jaworów  y Wsi pięć, aby 
fugi Bofkie bez fłarania y zabiegu miały 
poży wienie przyftoyrie. Jednak po smiet- 
ci Lefzka Kiążęcia, $tryijeczny Brat Eufe- 
mij gwałtem ie wydąri, z kąd ona y z Sio- 
ftrami wielkie uboftwo ponosić musiała: 
W tym iędnak cierpliwie żyiąc, iako rozlicz- 


35 
nemi iaśniała cnotami, tak ią BOG rożnemi 
wfławił Cudami o ktorych wieleby można ` 

ifc, ale pifma Klafziorne ogien z obfzerną 
Zyćia iey ħiftoryą pożarł. będąc Przełożo- 
ną Kląfzioru, przez śmierć fzczęśliwą prze- 
niofia fię do Oblabieńca fwego po Koronę 
R.P. rzsg. Wniebeśpieczeńft wie na wodach, 
w chorobach y przypadkach rozmaitych , 
ofiaruiący fię ludzie do przyczyny blogofł: 
Eufemij wyfwobodzeni bywąią. To ześ do 
tąd ieft doświadczona, że gdy na Klafztor , 
albo na Miafto Raciborz 1aka niefzczęśli wość 
ma przypaść, tedy z grobu ta Błogfiawiona 
Panna kołataniem daie przeftrogę, aby fię 
na oftrożności mieli, a do Pana o milosier- 
dzie fię uciekali, Kiorego miłosierdzia nie- 
mafz kóńca. Amen: 


o RUS 


DZIEN XVIII STYCZNIA 


Zywot Świątobl: Pani Maryi Klementyny Krolowcy Avgielfkiey. 
Ex Vita Ejus kome edita Latine 6 Italice, cum Fartjs elogujs. 


Ako rodzić fię z wielkich Panow nie- 
wielom z ludźi pozwolono; tak wyfokie- 
go Urodzenia godność, umyfiu y obyczażow 


| aczćiwosćią zdobić, nic zaprawdę piękniey- 


fuego mię ieft.  Doftąpila tey- pochwały 
Maria Klementina wielkiey Brytannij, albo 
Angli; Krolowa. Miała ona Dziada Jana Mi. 
Krela Polfkiego z Domu Sobiefkiego, ktory: 
w Szlacheckim urodzony ftanie; ná Krołe- 
wfkie Berło ufwoich Ziomków, zafłużył 


- fobie wyfakiemi cnotami, y- w nadgrodę 


omychże osiągnął, ale też niemniey Rzeczy- 
pofpolitey Afwoiey fplendorit , Rycerfkiemi 
dźieły y. fiawnemi z Pohańcow -zwyćię- 
ftwy przydał. > 

Tego Syn nayftatfzy Jakub Ludwik 
Krolewicz Polki z Maryi Każimiry Mar- 
grabiankl de Arguicn zrodzony» w doro- 
fiych duż lećiech nierozdźielny: Towarzyfz 
Qyca fwego w Wojennych przećjw Tur- 
kom expedycyach, poig! -zá Zone Jadwigę 
Elżbietę Xiężniczkę .Neoburftą Elektorfkie- 
go Domu, ktorey cztery Sioflry iuż za 
naygodnieyfzych pofzły Mężow, bo pier- 
wfzą Eleonorę -miat zá Małżorkę Leopold Ce- 
farz, draza Annę Karol Il, Krol Hifzpóńki, 
Trzećią Zofią, Piotr Krol Portugal ki, Czwar- 
tą Edward Farnefiufz, Xiążę Pąrmij y Pla- 


` gencya. 


Z tak godnego tedy Małżenftwa, w Ola- 
wie na Szląfku, ną Swiat wyfzła Marya Kle- 
mentina, a koro przy pilnym wychowaniu 
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do uży wania rozumu przyfzłą, tak. dofkonałe 
o fobie obycząje pokazywała, że były 
wfzyftkim dopodźiwienia, Szczerość ferta, 
witydliweść Panieńtka, łafkawość Bańka, 
świećiły w niey ofebliwie. Do pobożnych 
zaś Uczynkow, do umartwienia Ciała taką 
chęć miała młoda Panienka, że aż Rodzice 
muśieli od tego, hamować, bo nad lata y fily 
coś więkfzego zamyślała: Nad wfzelkac lu- 
dzi mniemaniey Rodzicow nadzieję, Z4 Bo- 
fka Opatrznością fię ftało, że Jakub Lil. Krol 
dźiedźiczny SPA z Domu Stuard ufły- 
fzawizy o wybortych przymiotach y cno- 
tach Maryi odezwal fię o iey doży wotnią 
przyjaźń, dakoż arcyfekretnie slub z nią 
wżiął, y fpofoby wynalazł, ktoremi do Rzy- 
mu gdzie zoftawał, przewieziona byla. 
= $łowy opifać nie podobna, iak fic Rzym 
ály y z Qycem Swiętym KLEMENSEM 
XI. ćiefzył z tey pary ziączenia; albowiem 
święża iefzczę byla pamięć u Rzymian Wiel- 
kiego owego Sobiefkiego Jana Ill. Ktory 
będąc Naywyżfzym Wodzem całego Woy fka 
Chrześćiańtkiego, niezmierną Oitomaniką 
poteńcyą chwalebnie złamał y ftart na gto- 
wę pod Wiedniem, a przez to y całe. Wios 
fkie Pańftwo od niebeśpieczenftwa wifzące- 
go obronił. -A że Małzeniki Kontrakt pry- 
watnię y przez Pofta tylko był zawarty 
między Jakubem Krolem y Marią, więc go 
fam Klemens XL Papież folemnie w Rzy- 
mie potwierdźił, 4 gdy przed tym Obrzędem 
a Ceremo- 
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Ceremonie Chrztu do tąd odwleczone nad 
Maryą odprawo wał, nadał icey z fwego, dru- 
gie Imie Klementina. 

~ Jednak iako przyjazd Klementyny do 
Rzymu, wielte wfzyftek Jud ućiefzył, y 
widzenie nowey Krolowy wzbudźił, tak 
był umartwiony, przez to że.Jakub Krol 
chcąc odzyfkać przy Francutkicy pomocy » 
wydarte fobie nie fiufznie Kroleftwa, z Rzy- 
mu wyiechał, Klementyna zaś przez iego 
niebytność kilka Miesięcy «za klauzurę Za- 


konną w pewnym Klafztorze pofzła. W kto- 


rym czasie „poświęcone BOGU Panienki Zá- 
konne, maiąc ią między fobą wy dźiwić fię 
nie mogły w urodzoney wyfoce Pani, wiel- 
kiey pokorze,nabożeńftwie y innym cnotom. 

Ża powrotem Małżonka twego, gdy duż 
wfzyftkim prezentowała fie Marya, wizyft- 
kich też oczy ná fię poćiągała, albowiem 
przy dźiwnie cudnty urodzie»: przy Kr0- 
lewfkim fplendorze».przy roztywkach świ- 
towych, nic w niey <dumnego, nic lekkiego 
nie poftrzeżono, ale ftateczną fktomność y 
powagę. Troche nie co po fkończonym Ro- 
ku od ślubu, powiła Krolowi Syna Kśrolą 
Edwavda Xiqżęciem Waślij nazwanego, kto- 
rego Narodzenie z tak wefołemi okrzyka- 
mi Rzym obchodźił, jako niegdy za Pogan 
Krolow, fwoich tryumfy po zwyćięftwach 
edprawował.  Po'czterech 08 dał iey 
BOG y drugiego Syna Henryka Benedykta 
Xiążęćiem Fboraceńikim nazw nego, ktore- 


go że fam Benedykt Xu! Papież do Chrztu. 


Świętego trzymał, nadał mu Imie fwoie Be- 
edykt. Ten fun przyjął Stan duchowny 
y ieft Kardynałem S. Rzymikiego Kościoła, 

>> Jakie zaś wychowanie pobożna Matka 
dila tym Synom fwoim, y z tego fxmego 
poftępku uznać każdy może. Mąż iey Krol 
miał przy boku fwoim Kawóleta iednego 
Anglika Urodzeniem zacnego, w Cnotach 
obyczaynych wybornego, a dako do FamHij 
Krolewfkiey tak do interreifow iego, tale 
ptzy wiązżnego. Tego tedy Synom fwoim 
dał ( iak mowią ) zą Gubernatora, co -do 
mnieiętnośći y'obyczaiow nółeży.  Klemen- 
tyna iednak wiedząc że był Religij Kalwin- 
Riey, na to żadnym fpofobem przyftać nic- 
chciała, óbawiaiąc fię aby pedaiąc im Cu- 
kier nauk politycznych, fubtelnym iadem 
herczyi onych nienaporł. A-choćiaż Krol 
Jey przekładał, że na tym Człewieku(ktory 
M pomódz mu wiele y nie nicy mogł zá- 
zkodźić wiele mu należało; Ora 1ednak zba- 
wienie dźiatek nád wfzelkie doczefne po- 
wodzenia y fzczęśćia przenofząc, aż do koń- 


DZIEN 18. STYCZNIA: 


ca pracowała , że annym Præceptorom, Ki- 
tolikom pobożnym, byli w dozor oddani. 
Przeży wfzy lat pięć albo fześć według 
Krolewikicy wipanialości, A zważy wfzy pro- 
żnośći rzeczy doczefnych, wfzy ftka fig uda» 
ła na żyćie duchowne, do czego od młodo- 
śći czuła na dufzy fwoiey inftynkta Be* 
ikie. Wiec od roku dwudzieftego piątego 
życia fwego wefzła na tak ścisłą drogę > 
oftrego życia y pogardy famey siebie, że 
y w nayściśleyfzym Zakonie furowiey by 
Żyć nie mogła. Naprzod wfzelkie bogate 
ftroie, Kleynoty, y piękrzydła od ficbie 
oddaliła, oddawszy ie naOzdobę Swiątnie 
Pańfkich, a fama tak fkromne odzienie y - 
fptzęty. fobie obrała, iakich naymizeraicy= 
{zey Kondycyi Niewiśfty zaży walą. 
Zarzekła fię bywać na wadekach pro~ 
żnych chociaż uczciwych, na Komedyach y 
tańcach Wiefkich, nawet na wfzelkich pu- 
blicznych kompźniach, w Pałace iako w Kla= 
fztorze siedząc z ktorego tylko do ;Kośćio- 
low y innych mieyfe Świętych wychodzi 
ła. X ledwie kilka razy na prożbę Męża y 
zaradą Lekirzow za Rzym do pewney Wio- 
fa wyjechała. Regula albo zwyczay dal 
fzęgo Klementyny żyćia był takowy. Kro- 
tłaego fnu zażywfzy, bardzo częfto przed 
wfchodem fonta witawała y fama fie ogat- 
tąwłzy iakokołwiek, na -Modlitwę fig uda- 
wała y poki nie wftały Panny (ktorygn 
oną nie budźiłą ) na tey zabawie trwala- 


_Mfzy kilka co dzień z wielką fkromnośćią y 


nabożeńftwem fiuchała. Potym czas iaka na 
czytaniu tzeczy duchownych tylko > albo 
hiftoryi Kośćielney „trawała pożytecznie. 
Refztę dnia ofobliwie po Objedźie na fe~ 
czney pracy; wyfzywaląc albo Kościelne. 
Apparaty, albo kofzule y odźieżki ubogim: 
aż: > pilnie bowiem tego prze 
ftrzegała, aby prożnowanie w niey fię nic- 
zakradło: ZZ 
_ Wftrzemieźliwość iey była do podzie 
wienia. Raz tylko na dźień ladła y to po- 
trawy podłe bez wfzełkich przypraw, wia 
ledwie kiedy y to za przymafzeniem fko- 
fztowała, y taki poft zawfze zachowała, ia- 
kiego inni w naznaczone 'od Kościoła S. Su= 
chedni nieobferwuią. Do umartwienia fmå- 
ku, przydawała trudnieyfzą,ięzy ka powsćią- 
gliwość, ile przy ták ży wym dowcipie. Al- 
bowiem w mowie była kapa a bardzo ła- 
godna y ćicha. "O cudzych złych (prawach 
y mowić y fiyfzeć nie chćiała. - Z Synami 
fwojemi rada w prawdźie mowiła, ale tylko 
to co im «do pobożnośći, kojaźni Bośkicy y 
j przyftoy- 
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przyftoyności obyczajow fiużyło. Jednak 
nie miała żadney dźikości, y owfzem przy- 


chodzących do' siebie tak Panow 1ako y 


mnieyfzey Kondycyi ludźi, wdzięcznie 


przyimowała, y itarałą fię o to aby nikogą 


od siebie nie odpiawiła fmutnego, 

‘Przy umartwionym życiu, ta była ro- 
fkofz ną fercu Klementyny, nawiedzać miey-* 
fca Swięte w Rzymie, co prawie każdego 

© dnia czyniła niemąiąc względu ani na przy= 
kre źimna, śni na przykfzeyfze tam gorąca. 
Ktoryż bowiem w tak wielkicy Kościołow 
Rzymfkich liczbie , aby ieden był, ktore- 
goby oną nie nawiedziła? ktore Mieyfce 
albo Męczenikow albo innych Swiętych på- 
„mìgtką zafzczycone, ktorego by z ufzano wa- 
niem mie nawiedziła? Ktora Uroczy ftość by 
w naymnieyfzym Kościołku, na kiorey by 
ona z nabożeńitwem nie była: Kto zaś przy- 
zwoitemi fłowy może wyrażić tey Pani go- 
rącość ducha w przyimo waniu Nayswiętfze- 
go Sakramentu, ktora y z twarzy iey y 
z tałey poftawy wynikała? Dźrwowali fię 
© ludzie. widząc ią przez wiele godzin gole- 


mi kołany na twardych marmurąch klęczą- , 


cą nażiemi, y chociąż, dwą,albo trzy razy 
natydźień do tey Talemnicy Przeczyftey 
przy ftępował jednak do każdey Kommunij 
fzła ztakim przygotowaniem, iakby oftatni 
raz przed śmiezcią miala kominuniko wać. 

Nawiedzała pod czas y Kiafztory odda- 
nych BOGU Panien Zakonnych. ktorym 

(roztargi nie uczyniła w Nabożeńftwie y in: 
nych powinnośćiach, ale raczey, albo ona od 
nich zbawienne odbierała nauki, albo one tak 
znabożnych rozmow Klementyny iako y 
z wielkiey fkromnośći, tudźicfz pokory tey 
Pani, brały dobre przykłady. Aby zaś nie 
tylko w duchownych uczynkach pobożnych 
zyprawiła fię ale y w powierzchownych, cho- 
dźiła częfto nawiedzać Szpitale, gdźie fię 
rie wzdrygała nędzy» ran y ietofow ` cho= 
rych ludzi, y 'owizem ufiugi iñ podłe y 
z przełomaniem wrodzouego wftrętu czyni- 
ła, a wfzyftkich ciefzyła w BOGU y ilebyto 
(trzeba, opątrowała. 

- Tak ćiężki fpofob życia w ktorym fta- 
tecznie trwała Klementyna, wfzyfikim był 
ku podźiwieniu, ale nie mniey w uwadze, że 
ta oftrość żyćia prędko fiły iey ofisbi. Ofo- 
bliwie zás Męża Krola, ktory ią zferca ko- 
«chał trápilo, bo choć iey Swięte ćwicze- 
nia approbował, życzył iednak y radźił,kby 
"nie'tak gorąco y tęgo; niemi fie bawiłą. Je- 

> dnak Swięta Ta dążącą do Kroleftwa 
„Niebiefkiego ( ktore gwalt Cierpi ) ludzkie 


STYCZNIA 


3a, 
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rady niemogły utrzymać: Przeto też w kros 
tkim czasie wypełniłą wiele y przyfzła do 
tego dofkonałośći ftopnia, ktorego inne du- 
fze w fłarośći nie dochodzą. 

Dopiero bowiem trzydzieśći y dwie lat 
wieku fwego przepędźiła, aż oto w oftatnią. 
ftabość żołądka wpadła y inne z tąd pochodzą-. 
ce bolefne choroby, ktorych ona mało co po 
fobie pokazo wała, choć przez całe puitora lata» 
je ćierpiała, nienarzekaląc bynamniey. Giy. 
zaś ufiyfzała że duż uitaly wfzyftkie fpo- 
foby do przywrocenia icy zdrowia, przy- 
jęła to-tak wdźięczną miną y umyiiem» 14 
koby nie z4 inne życie, ale do innego P ła 
cu miała fięprzenieść Na to tylko bolala, że 
(iako mowala y fądźiła o fobie ) Z prožno u 
rękoma miala ftanąć przed bogiem,jnie zuy- 
duige co by mu godnego oczuiego Ofiarówa!!. 

Słabitiąc co raz bardziey, wfzyfikie 
ftórdnia obzociła: okolo dufzy , Sakaamenta 
Swięte przyjęła z. takim Nubożenitwem, że 
ną nią patrzący wfzyfcy do obfitych łez by- 
[5 poraśzeni: Pożęgnawfzy Krola Męfa, zd: 
lećiwfzy: Synom milosć ku BOGU; także y 
ku Qycu fwemu, przepresiwfzy przydcioł 
y domowych, otrzyniawizy rózgrzefzenie 
Papieżkie z Odpuitem zupełny m, Jeciusien- 
kim fkonaniem ` śmiertelne życie ża nie- 
śmiertelne zamieniła Roku Panik: 1736. Gdy 
iefzcze chorowała bez nadziei żyćia, caly 
Rzym był w fmutku wielkim, uftąły wfzy: 
fkie w nim igrzy (ka, ćiskawe widoki,y już 
prawie pogrzeb iey był między  ludźań 
zaczęty, ile że KLEMENS XU. Papież kto- 
ry ią iak Cofkę w BOGU kochał, nakazał 
po Kościołach za jey zdrowie publiczne Sup- 
plikacye, na ktore wielkiemi tlumami fechos 
dźili fe ludzie, 11k0 wfzyfcy ią znaiący. k 

Ale koro upodobało fię Panu wźiąć dufzę ` 
iey do siebie; ufiyfzawizy otym Oćiec 
Swięty nie mogł fię od rzęśiitych też 
utrzymać, ymowił to, że icdyna Ozdoba 
Rzymu, y iedyny wzor pobożności. zni- 
knął w Kiementynie. Zaczym nakazał Exe- 
qaie zá Jey dafzę we wfzyftkich Kośćio h, 
4 w krotce po tym pogrzeb publiczny w Ko- 
śćiele dwunaftu Swiętych Apoftołow, kto- 
rzy trzymają WW. QO. Franćifzkanie. Po- 
mieniony pogrzeb wielkim nakładem Qyca 
Swiętego, odprawił fię z ofobliwą potpą > 
oświeceniem y Adotnacyą Kośćioła na ktorą 
wfzyfcy. Architekći przėfadzali fig. Po 
"trzech zás dniach pogrzebu, nie mnicyfzym 
fumptem zafzło przeniesienie Ciała tey Kro- 
lowey do Bazyliki Vatykańkiey S. Piotra 
'Apoftoła. Na folemną Procefły 4 Rzym prá- 
K ARE $ ŻE SA ANI1E 
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p, Tyr. wg 
wie cały wyzufzył fię z domow. fwoich bö 
ią wfzyfcy znali, y za Swiętą mieli. Afy- 
fiowało cafe Duchowienft wo ,*( tak liczne 
w Rzymie ) aż: do Nay wyżízych Prałatow > 
/Bi tupow, Patryarchów,,y Kardyńałów, Kó- 
śćioła$. Gdy zas Bractwa fię fzykowały, nay- 
Pisrwfze miey fce 'dał Ociec Swięty Bract vu 
.5, Tryphona Ktore fię załzczyca ħerbámi_ y 
„Protekcyą Krolu-JMći Polikiego y w mim 
jnaten czas fzli wizyfcy Polacy obecni» 
~. Cialo tey świątobiwey Krolówey z.f0- 
fkazu Oyca Świętego. Złożone ieft fa Va- 
tykańie ńie daleko ód grobu S. Piotra, fo 


DZIEN XIX. 


STYCZNIA __ 


yi Kro- 


ieft tam gdzie chowáig fię Papieże ` 


“lowie niektorzy. Kardynał zaś Albani Pró- 
tektór Kroleftwa Polfkiego , Nagróbek - Jey 
wfpaniały z przednich Marmurow w Koscie- 
‘le wyfawił, Słyfzałem od wielu godnych 
*Prałafow ktorzy w Rzymie "by wali, że Pan 
"BOG fławę tey *ftagi fwoity niektotesti 
„Cudy'”óświadcza, iednak, że ńiemam auteń- 
*tycznógo ich dowodu, nieśmiiem ich rož- 
"głafzać. "Z pobożhego zás życia tey Pani 
“nam Polakom przykład-póćiecha'y' zá- 
"fzczyt, á DOGU wy ffawienie Swię- 
“tego “Imienia: Jego. "AMEN. 


STYCZNIA. 


Zywot Wielebnego Qyca Michała Bużewikiego Katmelity : Bofego, 


"Ex Vitis. PP. Carmèl: 


D Fichat, 4 ze Chieti S- Bartłońiiej,'z Do- 
A mu Qycowftiego Bużew ki, urodził fię 


fAkfomkość wprawiony, á gdy lat priy froy- 
nych dorofi na uaki do Mko? oddany; pict- 
wey fię do Modlitwy niż do 'uczeńła udt- 
wat. Do Mfzy §. ktotty nigüy nie opufzczať 
z ochotą codzien fużył, do Spówiedźiy Kom- 
muńij Świętey częfto nabożnie przy ftęjic- 
Wat, we wfzyftkich Sprawach utżóiwy, 
ftomny, pofuśzay y wfyfyłdm mily. 
Widząc Rodzice, doikonałe w życiu kochane- 
go Syna poftępki ; po tkoncżónych: maukach, 
wyśłali go do cudzych Krajow, ktory zwie- 
dziawfzy rożne Krgleftwa y Nacye, piźy- 
acha ria.oftatek do Rzymu, fue bez fporzą: 
"dzenia Bofkiego , 2lbowiem tam bawiąc, po- 
cza! w fobie ucżuswać powałańić do ftanu Za- 
konnego, Ale że tfieby wMdomy żśdney 
Reguły, próśił P. Bögá usilnie aby go os wic- 
'Gić raczył, ktoryZakón miał fóbie'obróć. 


i a 


Dowiaduje fię za tym że Roku 1603. w Rzym 


mie "pierwfzy Polak, zwany na swiecie Stå- 3 


nisław Brzechwa wftąpił do Zakonu WW. 
"00. Karhielitow Bofy ch, ód niego fię-dowie- 
dźial, co to był za Zákon y iakie miał afta- 
wy. Przeto códźiennie chodit do ich Kla- 
fztoru, zbudowany zaś imprżód ofóbliwą 
fkromnośćią Fortyana , potym ochiędoftwem 
w Kościele, śćifiym Maska w Klałzto-. 
qze y imnómi Zakonnikow świątobliwemi 
fpraami A wezwawfży Pana: BOGA przez 
gorące modlitw y» próśnł fię do tegoż Zskóżu 
4 przy obłoczynach nazwany był Michałem 
cod S. Bartłomieja. “Wyrazić flowy nie fio- 
Źna zdakąducha gorącosćięą ten ńówy Zot- 


“heri 
*dufzity" 
w bune. Z dzieśjftwa vd pobożnych “go” 
Rodźicow w boisźa Bofkż, Nabożćńftwe ` 


*pifcalceatorum. folet. 


cząt Bogu fltiżyć: czego nu ' zdyrząe 
nieprzy iaćiel, rożne fzturńy: do dię- 


yite do ofubitnia cucha iego 


`y ródżomy Otice, ktory dówiedźiawfzy. fię 


6 tym, źe wftępit do Zakonu, napifałdo ńie- 
“go lift takowy. ; Niewdźiżcźńty y lekko- 
wyilüg Synu, tókże fięto m UCLMiORym 
|Oucem obeddżifz?> K taż ta wola morz była, 
Rebys fobie tiki Stom obrał 2 2 ktoregom 
fie podpory y počiechyfpodzicwet Gdy bys 
fobie był wedlug woli móżey, fan obrał, miat- 
‘bys był Oycowfkie błogoftawteń flwo , dle zep 
iżą-pógurdźił, zi błogofiowienftwó ysmiłość 
Ciycowfką bedžiefz w niechęci ferti mego- 
Nie wzrufzył iednak ftatecznego w”poówó- 
łaniu fwoim ierca w Miehale, albówiem Oy- 


seu tak'odpifał. “Guy by mnie nie niucznłu 


Wira że mam w Niebie, "Niywyzfaćgo 
wfzyftkich Kreetur Oyens winjzym bym 
miał refpekcie, Ciebie Guca Żiemjkiego » 'y 
indcżey bym fe farat 0 tafkę, y. błogofa- 
wien hwo twoi Cycowjkie = ale żem Jig udał 
id Jiuzbę tego 0ycó, który wżiął čo mnie 
pierw(ze prawo Qytowykie, Jworzywfy mię 
nd Obraz y poobieńftwo Jwoiesy Z kwi lu- 
azkiey uformowuw/ży: nie mogę my tey nie= 
wdźięcznośći, pokazać żebymemu fig wzy- 
fek nie mint: poświęcić: (jednak «i zda Opie- 
Fe Oytowjką dźiękuię z wielkim affektem'y 
nniżońóścią, ú`tego ktory ieft pierwfżym 


Ojcem, nigdy ie ódftapię. 


Ten fzturm odbiwiży, fpokóynym - du- 

chem Bogu fu żył, 'w.Módhitwie wnetrzney 

poftępuiac, w uboftwie <Zakonnym fię Ko- 
z shaiącs 


` edprawił. 
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haige, w pofłulzeńftwie fię pilnie ćwicząc 
Anielfkiey czyftośći dźiwnie przeftrzega- 
iąc, ktorey w dalfzym żyćiu y myślą dobro- 
wolną nie narufzył. Ten zaś dar fobie wy- 
fiużyl od: BOGA furowym  wfzyftkich 
zmyfłow fwoich umóartwieniem, y uprzey- 
mą ferca pokorą. Przypufzczony do Pro- 
feffyi Zakonney iako w Filozofij y Theolo- 
gij, tak y w heroicznych cnotach wydofko” 
nalony, przećiw woli fwoiey z famego tyl- 
ko pofiufzeńft wa, na Kapłańfką godność pòd- 
wyzfzony, udał ię na ofobność, 4 po dźieśiąć= 
dniowych Rekolekcyach z wielkim Nabożeń= 
fi wem y umartwieniem ćiała odprawionych» 


„pietwfzą Mfzą 5. z wielkim zapaleniem du- 


cha, wfzyftek w nubożne łzy roztopiony 
Il. Będąc iuż poPrymicyach zów- 
fze do fiebie mawiał owe ftowa. Patrz Mii- 


- ihale? żeby Ci godność Kińpłańjka nie przy- 


siojła kóranin, uibo więk/zego potępienim y 
zebyś tego fzczęścią, ktoregos przez tę 
godność dofiąpił micopłąkiwał, Y dla tego 
co dziennie fię niż przyftąpii do Mfzy Swię- 
tey fpowiadał, y po długim przygotowa- 
niu, z wielkim zapaleniem ducha Mfzą S, 
mie wał, tdk dalece, że przytomnych do Nabo- 
żeńftwa, do lez y zbudowania pobudzał. 
 Pofiufzeńfttwem przyćiśniony uczył 
fwoich Filozofij y Theologij z wielką pilno- 
śćią, y wiele Zakonowi iwemu uczonych 
ludźi przyczynił, a fjawę Polfkiemu Naro- 
dowi przyniofi w Rzymie, gdyż tam był 
Proiefiorem. Do Polki ( gdzie świeżo ten 
Zak on za Łafką ZYGMUNTA. Krola był 
fprowadzony ( Michał od Przełożonych po- 
fany, tak świątobliwosćią iako y wyfoką 
mądrośćią w oczach wfzyitkich iasniał. Lu- 
bo zás. y: w Polfzcze codźienna pracą iego by- 


da na Katedrze, iednak y naymnieyfzego 


ćwiczenia duchownego, innym Zakonnikom 
fpolnego nigdy nieuchybił, y- owfzem u- 
przedzał, W fłuchaniu takie Spowiedźi 
byt niefpraco wany, iakoż ludźie wzbudzeni 
iego pobożnośćią tlumami fię do niego gat- 
nli, y z wi ełkia pożytkiem dufz „Twoich 
oç niego odchodźih. -Porzucali złe nałogi, 
iddnali fię Z nieprzyiaćiołmi, nagradza 
Kerzy wdy, do Zakonnego Żyćia przyfławali. 

Chcąc zaś Pan BOG poftawić na wyż- 
fzym ftopniu dofkonałośći, y wyftawić go 
iako niegdy Joba za przykład cierpliwość! » 
dopuśćił na niego ślepotę oboygu oczy. - Na 
co by naymniey nie farkngi, dle uftawicz= 
nie dziękował Qy cu światłosći, że mu zani- 
knął oczy od swiata. A tak w przyktym 


kalictwie tak w Ghorze jako na innych zá- 
ZZ ; K 


` 


32 
me BOO | 0 
bawach duchownych we dnie y- w nocy 
bywał obecnym. Do niego Theologowie 
w zawiłych queftyach y wątpliwośćiach 
przychodźili, ktore on dźiwną m:órosćią 
y łatwośćią rezołwował. W Konfefiyonaie 
tym uitawicznicy pracował, nie tylko la- 
tem ale y .źimą, bofo y w ieduym tylka 
Habićie od poranku do południa Spowiedzi 
fluchaiąc. przeto ludzie o nim mawiali 
O iako ten Oćiec prawdziwie ieft $więtym 
Zakonikiem! ktory 0 nic nie ftoi tylko 0 
Chwałę Boka y Zbawienie dufz. Kiedy by 
Kośćiot 8. miał takich jak nay więcey» Miale 
by BOG chwałę w fugach twoich, Jakaż 
nie tylko Katolikow nawracal z drogi nie- 
prawośći do żyćia dobrego. ale y heretykow 
do Wiary, między ktotemi siedmiu ĄArią* 
how LOGU.y Kośćioiowi S. pozytkgł, |. 
Wyfokie Cnoty y Apoftelkie prace 
flugi fwego, wielkiemi iefzcze w tym ¿ya 
u darami Pan nadgtadzał, albowiem otrzy* 
mał fakke przenikania fkrytości fere ludz= 
kich, ktore wielum objawiał, Nad to 
dar Prorottwa, czego między innemi ten, 
był ofobliwy dowod. WŁADYSŁAW 1V.. 
Krol Polfki, idący na Woynę z Turkaud 
polecał fię do, Modlitw Oyru Michałowi, 
więc ten Sługa Beki, 0 pewney wygra< 
ney: y.o dnia otrzymawgo Zwyćięjtwą 
upewnił Krola, co fię w fauwym kutiku, tak 
jako powicdźiał zpełniło. 
Przyfpofobiony zaś do wieczney zipłaty 
przez wielkie zaflugi fugi Bofki w offatnią 
wpadł chorebę, a ta. była puchlina, ktorą on 
z wielką cierpliwością znosił, a blika śmierć 
przeczn waląc wczesajc Sakramenta oftatnie 
z goracym Nabożenitwem y pokorą przy+ 
iął, a w pośrod Braći fwoieh lećiusienkiem 
fkonaniem, z padołu płaczu do widzenia fię 


BOGA pźzeniofj. Roku Pań: 1641. To było 


wfzyjtkim na pogrzebię jego będącym 


w podźiwieńia, że twarz icgo wiclorakim 
umartwieicm y chozoką znędzniona, ftałą 
fię cudnie śliczna -y tak ułożona, iakby fpał 
anie umarł. Ciało Qyra Michała w po- 
fpolitym Braci grobie złożone, w kilka lat 
od śmierć, nie fkażytcłoe y wolne, w nie 
wczym niefkażone znalęźiono, y wdźięczną 
wonią wydaiące z siebie. Z ktorego tec 
wizyi zaproSzeni Medycy y Cerulicy nię 
fkażytelność iego Cudowną bydź ofądźiji, ile 
że na puchlinę umarł, po ktorey pofpolićie 
prędko bywa kortupcya. -. A 

- Ten Cud niefkażytelnośći Ciała flugi 
Bofkiego, chat BOG iawniey pokazać. 
Albowiem gdy wtargnąwfzy w Polikę A €= 
2 : Zis 


= 
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wa mic OE 


pa = m = 
kfzy zniknął. Z tych trzech. 


SEA I OAE WIO ERY 
wali Krakow,'przy fzedfzy'do Kla-, kam, y to wyi 


eden fiş udał 'do domu dô, 


«niewolników 1 


Karmelitow. Bof, y 
wfży Ciało Męża Bożego w cale nienarufzo- *Krewnych fwoich 


a dwoch .przyśzło do, 


"Krakowa; którzy. przy fzedłizy. do Klafzto= 
"ru-$.-Michała tychże <Zakonnikow, „prosili 
A4na'oOyca Michała, mieniąc że oiego. 


ćy białości» /przez 
Cudem „przeciwne: 
fzone wapno w:ktorym 
ość Szwedow w Krako- 


fwoie niedowiarft 
wrzućii go w niega 


łeżało pfzez całą by tn stam -miefzkaniu “odni 


ego famegą byli uwią- 


-domieni. -Fortyan wiedząc że tego imie" 
mia-Zakonnika tam nie bylo, kazawfzy im 
do Prżełożonego, 'powia-, 
iewoli Mofkiewfkiey 1dą- 


i ztantąd wyfzii, 
fzukać w-wapnie 
koż go'znaieźli 
ściwpiękneści ynie 
oby dopiero ikonał 
co jawnie takim: Cudem 


ftatali fię w fpoł Zakonnicy, 
tak drogiego depozytu ». 
w fwbiey pierwizć 
nie fkażytelności, t 
fiugi boki, przez 


„poczekać, „pofzedł« 

daiąc -że 'dway Z 1. 
*cy., tprofzą “a i 
-zadnego mie -mafz. 


$ Qyca -Michała, -4 tu 
„Przełożony kazał ich 


nieważ *0 tego profzą ktorego 
y im powiedźiał Forty ati». 
cony rzekli: Gdyśmy -byli w niewoli pokuzał 
ife nam *Wafz "Zakonnik y iedney nocy Yy- 
„prowadź nas wolnych y aż -do granicy 
-Polkiey-przyprowaazil, ktorego gdyśmy fig 
ali dak diç zowie è? powiedział: Ze brat 
hi*0d4 8. Bartlomicia y obiecał nam ŻE 
nim sobaczemy, w Krakowie w Biblio- 
tece tego Konwentu gdzie ma miefzkać , y 
awfzy zniknął, przeto my 
obaczenia Dobrodźieja na- 
go nawiedźić, y podźięe 


dzić sy: objaśnić święto <odpruwić, «po 
go. "Zaczym w kTot- 
tzeniesionebyło,y 
Bibliotece 'w.peWz 
"Teraz zás 0d Roku Panik: 1730. 
i poftawtorie reit 
e fzkieł wprawio- 
któtefn y ia fa *oczejma 
-y tękoinam fię 


BOG chćiał potwićt 
bliwość teżo fiugi fwoie 
ce Cialo iego z grokup 
"Zamkiem: w* 


na czole teyże Bibliotek 
ná Katafalku w trumałe ż 


memi widźiał, 
wonią przewdzięczną *z niego ; 
. ito nam -po wiedźi 
jik poczęła po. sinicrći f -przeź psagnienie 
Wielebnego Michała, tego zaraz 


o Ciało fezo zwdpna 5 kowaó mu Za Ode 
Z F 


brane dobrodźieyfiwo. 


Fortyan z tą Telacyą: do 
y zadźi wi wfzy fię po zedł 


Wróć fię Brat 
Przełożonego, ktor 
"do torty, 4-tam od 
co przez Fortyan 


że nawiedzać rożnego Stanu ludzie * nę” 
dzy niemi był jeden Luterki 
przez ciekawość tylko przy 
obaczyć, a gdy widział że 


wedt to Ciało 
Katolicy Z- łå- 


mch wy rozumiawfzy 
owili, zaprowadził ich 


Cialo im Wielcbnego Oy- 
Ktoże ledwo co obiczyli, poznali. 
zaraz -Dobrodzicja (wego, y że ten fam był, 
ewoli Cudownie wyprowa- 
ęgą wyznali, y nabożnie z 
Ziękowali. 


wa” ną pie pás "do Biblioteki, y 
"daizc :przy= 
„telnosć1 , ale 


fzeniem Nabożeńft 
począł fię mAśmie WAĆ, 
czyny naturalne tcy "nięfkaży 
jak fie nazad powracał: 
derftwóo y nićdowiątftw 
fchodach "idge Ćiężk 
na ktorą: postzpić : 


iktóry sich z nu 
-dźił „pod przyśi 


o ciego ukarał, 
„odebrána łafkę -d 


albowiem po 
na nogę fzwaükowal; 


Katolicy nawiedzali 


*Cidło-fiugi Bożego, był, między niemi łe- 
„den-Luteranin, ale gdy inni wfzylcy. wefzli 


ay icla kuracyaćh ża- 
niesuznaiąc, fkoro 
zątżało wać, ty udał 
zdrowym 14 fogę 


go nie imugąc, y przy 
dney folgt -y pomocy ` 
fwego niedowiarftwa poc 
fip do fugi Bozego. * 


<do-Biblioteki, 0% ie 
nie.mogł, gdyż 16ko: 


jen żadną miarą Wwiiść 
Gm zeznawał przed Ka- 


4olikami, +bojaźń go nagła brala y wfzyftek 


. 


yoco na preg srhójał wftąpić zaraz mu 
ały., lubo potym bez wfzelkiey 
strudności „pofzedł za Forte- 


ińkutfyiśdo Pol- 
w niewolą sttzech Polakow» 
fugo’ zoftawális  iedney io- 
m Karmelita Bofys 'ktory 
al, <zaczyy wićt 
, kaydany znich 


fki, doftało fię znogi drętwi 
w ktorej -gdy “d 4 
cy pokazał, fię 1 
m z więźienia wyniść kóz 
bez innego fpofobu ludzkiego 


Ze pewna Sena 
dcbnemu. Michałowi > 
‘habit mowy y pla 


torka nabożna ku Wie- 
fprawiła na'Cidlo iego 
cz z materyi włofowe- 


krytyk bardzo temu u- 
cz koro do fwego miefzkania 
-go rzucać wielka choroba, 
tano pianę 'z uft tocząće- 
fzedfzy na to ći ktorzy 0w 
i „choremu aby żałował za 


Ino fzli *za:Oy- 
'aż do 'Polfkiey 
he po pytali 'k 
Ea Odpowiedźiał im. 
19, Bartfomieia, Karme- 
że w Krakowie, obtú- 
bó iatam miefz- 


dobrowolnie opadły y wo 
cem, od niego 
granicy á gdy 
iako fię nazywa 
efem Michał 0 
lite Bofy idk bedzie’ 
*ezyćie mmie w Bibliotece» 


sdofzedł, poczęła 
w ktorey go zal 
sg0 , aleegdy przy, 
hsbit kładli mowil 
sfwoie „uwłoctwo y-o 


ddawał fię protekcył 
~ Oyst- 
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DZIEN 20. STYCZNIA: 


„Qyca Michałą, nieco odetchnawizy gdy fig 


w piersi uderzył y oddał fię do przyczyny 
Slug M6 „Z „do zdrowia RACJA 
„Roku Pańfkiego 17:9. w dzień S. Anny w Kra- 
kowie gdy fię frogi zajął pożar „ Kościoł 
SS. Piotra zpalił, y. suż fię Kamienica J. X. 
Dominika Lochmaną Kanonika Krakow fkie- 
go zaymowała, pofłał do Oycow Karmelitow 
aby Ciało Wielep: Michała wyftawili ku tey 
ftronie przećiw ogniowi, co {koro uczyniłi, 
patychmiaft ogien ugafł y żadney fzkody 
nie uczynił. Co zafługom y przyczynie 
fiugi Bożego ow Prałat wielce pobożny 
( ktorego 14 czyftego fumnienia naylep- 
izym ieftem świadkiem, bom go y znai y 
na śmierć pewnie fzczęśliwą dyfponował ) 
rzetelnie przyznawał, y na podźiękowanie 
Ciało Qyca Michała nawiedźił. 

Chorniąc cięfzko JMC Pan Stradom ki 
w Krakowfkim y prawie nieuleczonym bę- 
dac, zdaniem Doktorow, wiedząc z publicz- 
ney fiawy o cudownych łafkach Sługi Boże- 
g0 udał fię.do iego przyczyny y ratunku. 
A że fam nie mogi nawiedzić Ciała Oyca 
Michala, pofiał do Klafztoru OO. Karmeli- 
tow Bofych fwego Kapellana, profząc aby 
Gbmywfzy Cialo chufteczką w winie zma- 


DZIEN XX. 


Żywot  Błogofławionego 


‘Ex Martmo Cromero lib: 6. 


por DUNIN z Familij Stąrożytney, y 
qrzezacney w Kroleftwie Dunfkim po- 
chodzący; wielką zwyćięzkiego imienia Bo- 
lefawa.Krzyweuftego Xiążęćia Polfkiego 
fiawą uwiedźiony, w piękney komitywie do 


Polki przyiechawfzy , na dworze fię iego 


przez niejaki czas bawił, gdźie potym y 
Rycerfkiemi dziełami y pieknemi w miodym 
wieku przymiotami, y zaleceniem od Krola 
Duńfkiego tak fobie ujął ferce Krzy woufta, 
iż krom tego że mu nadal cbfzerne dobra,- 
Hrabią na Skrzynnie go uczynił, nad to, żonę 
mu ze krwi Xiążąt Rufkich, powianą Zby- 
filawy pierw fzey Małżonki fwoiey zaslubił. 
A że iako pobożny nadanych fobie doftatkow 
nie tracił marnie ale roftropnie zażywał, 


Przyczynił mu BOG ich więcey dla chwa- 


y fwoiey, A to za taką okkazyą. W Danij 
na ten czas panował Krol Henryk, ,ktore- 
g0 rodzony Brat imieniem Abel ae fama 
rzeczą Kaim, przez zazdrość y chciwość 


Korony okrutnie zabił, y Kroleftwo Pe 


ZA pak 
czaną, powracał do niego czym prędzey. 
Uczynił to X. Kapellan, á powroćiwfzy do 
„chorego 0 mil kllkanasćie, gdy go obiarł 
pomienioną chufteczką zaraz fię chory le- 
piey mieć począł, y w krotce dofkonale 
ozdrowiał. ` PE 

Ta o ktorey namienilismy Sendtórka 
co nowy habit y płafzcz na Ciało Wieleb: 
Michała fprawiła, będąc przy porodzeniu 
w wielkich boleściach y iawnym życia nie- 
beśpieczenńftwie, udała fię do zafieg fuzi Bo- 
ŻE40, y lak tylko profzku z obmiecionego 
Ciała 1ego w Winie zażyła, na tych miaft 
fzczęśliwie y zdrowo porodźziła. feyże fa- 
ki doznała w Warfzawie Tereffa Popinowa 
Miefzczka Krakowfka. Także w Roku P. 1745- 
JMC Pani Ludowika Ciefzanowfka Łowczy- 
na Sieradzka. Inni na Quartanny, y infze 
choroby fa zleczeni, a choć innych fak do- 
wody poginęły, nie ktorych iednak Auten- 
tyczne swiądectwa znayduią fię u OO. Kar- 
melitow Bofych przez ktore ludzie Nabożni 
wzbudzaią fię do nądźiei w zafługuch tego 
Sługi bofkiego. Nå więkfzą chwalę BOGA 
w Wybranych flagach fwoich Cudami zá- 

wize ftynącego. AMEN. 

E 


STYCZNIA 


PIOTRA «DUNINA. 
& Hiacinto Prufzcz fol. S7.. 


ad 


nował. „Zaczym Gvilhelm (ktorego potym 
Polacy Swiętofiawem nazwali ) Odiec Piotra 
Podfkarbi Krolewśki á między Panami Doń= 
fiemi naycelnieyfzy, maige w ręku wfzyft- 
kie Skarby Henryka, obawiał fię żeby ich 
Tyran. Abel gwałtem nie zabrał. A prze- 
to pifał do Piotra aby ludzi zebrawfzy do- 
boju, wy prawił fię do Danij. 

. Doniofi toPiotr Krzywouftemu Xią- 
żęćiu, ktory z wrodzoney chęći do fiawy 
morzem fię od Gdańfka puscił do Dani] z Woy- 
kiem, do kąd $zczęsliwie na Okrętach przy- 
płynąwfzy, bez żadnego odporu na ląd wy- 
śiadł, a Tyran Abel to ufiyfzawizy, y 
Tronu zgubą braterfką nabytego y Danij 
odbiegł. Panowie zas Duńfcy ofobliwie. 
za.podżogą Gvilkelma, wfzyfcyfię do Bolefła- 
wa Krzy wouftego z klonili, ile że fię zawcza- 
fu z tym oświadczył, że tylko na to ziechał, 
aby ich z niewoli Ty ranna ofwobodził, jakoż 
ná wolność im dał, aby fobie na Thron obra- 
li, kogoby chcieli. Cogdy fię ftało, za- 

brawizy 


42 

DOD a A e 
- brawfzy fkarby -Gvilhelma Podźkarbiego" y 
caiy rod iego z tamtąd wyprowadźiwfzy do 
Polki z niemiodwroćił. Gyilhelm zaś fta- 
ry, fobie z potrzebę zoftawiwdzy. wiełkie 

Skarby przekazał Synowi Piotrowi. 
Umiat na dobre zaży wać tych Skarbow 
Piotr „ albowiem za nie, fobie, a też y przy- 
jąciołom nakupiwfzy Maiętnośći, w łafce Bo- 
żey y woli jego Swiçtey "do chodow fwoich 
uży wał, ubogich wrizelką uc zynnośćią fzczo- 
drobliwie opatrował y ich nawiedzał. A 
wiedząc dobrze że doftatki doczęśne odfa- 
mego BOGA pochodzą nay więtey ach fza- 
fował na przymmożemie Chwały dego, albo- 
wiem. według niektorych hiftorykow 'Pol- 
kich, Siedmdziesiąt y fedm Kosćiołow , 
według innych fiedmdziefiąt z-peina, z ćio- 
fowego kamienia wyftawił A między niemi 
wiele Klafztorow a to nie zebraczych ale 
takich ktorym wiele dobr nadał, Z tych 
wiidowize f} w Krakowie Kośćioł, S. Jana, 
Świętego Jędrzeja, S- Salwatora ná Z wie- 
rzyńcu, Panny MARYI na Piafku, S. Marćina, 
S. Michała na Zamku, Se Wawrzynea ná 
Każimierz6. Procz tych: w Strzebic, 
«Chełmnie , w Łęczycy, w Kłobucku w 
Skrzynnie, Zarnowie, w Paięcznić, w Ru- 
dzie, w Siewietzu, w Chełmicy, W Wor- 
czycowie, w Kijach, na Tyńcu, w4Chlewi- 
fkach, w Opatowie» wWłośtowie, w Kujaw- 
fim Kośćielcu, w Kalifzu, w Czer winku, 
w Kaźimirzu Wielkopolkim, w -Mitowiey 
w Koninie, w Nysie, w Koslewie, w Rabi- 
nie, w- Czerwonym Kośćiele, w Leżowie.,. 
w Lawinie Klafztor y Farę, w Wrocławiu 
Klafzor y Kośćioł Norbertanow, bogato na- 
dany pod Imieniem Swiętego (Wincentego. 
Tę Piotra- Dunma Ą4zczodrebłiwość ku 
fobie, y tu na świecie BOG mu nagradzal> 
kiedy dego Potomiftwo tak rózmnożył., że 
rawie tyle Familij Duninow „w:Polfzcze nar 
zey od miego idących liczemy, ile'onprzy” 
bytkow Bofkich poftawił, niektorzy Pifzyze 
Polfcy twierdzą, że mu to fama Nayswiętfza 
Panna objawiła. Był nad to Piotr we wizy 
fikich fprawach póbożny, przećiw podda- 
nym {wym y innym miłosietny: prawdę 
kockat, y gdzie trzeba mowił, dla czego 
też wiele ucierpiał. Bo gdy Władyfiaw 


*vtoty 'z namowy Kryftyny Zory fwoiey 


Bracią woiąkrzywdził, y na to fię ufa- 
dźił., śby ich wyzuł zPańftw od Oyca'im 
wydźielónych., Piotr go upominał mowiąc, 
Pamiętiy na poftanowienie Qycowfkie, Ż0- 
nie twey nie day fię zwodzić, "ktora tobie 
y nam upadku Życzy, Braći młodfzcy, ktzy- 


DZIEN 20. 


Ae W pobożnoć 


STYCZNIA: | 


wdy nie czyń, bo CigjPan BOG-karze. Roz- 
'gniewał'fię o to Krol naPiotra y o zemśćie 
nań myślił , do czego mu zajądliwa Kry fty- 
na pomagała. Trafiło fię że. gdy Piotr z Kro- 
Jem bawiąc fię na Łowach w pewney TOZ- 
mowie dotknął pedey rzaney przyjaźni Kyo- 
łowy z nieiakiem Dobiefzem, a onafjfię 0 
tym dowiedziała namowiła tegoż Dobieiza, 
aby jakim fpofobem Piotra poimał y do niey 
2 rzyprowadźił. Dokazal tego fztucznie Bo-. 
biel, albowiem *gdy Piotr fprawował gody 

w Wrocławiu Corte fwoiey,obłudny Bobieiz 
odprowadźiwizy Piotra na ftromę, przez zá- 
fadzonych Łotrow poimał.go y:do Krolowey 
przywiodł, ktora mu język urznąć, y oczy 

wyłupić kazała. Atoli BOG patrząc na ie- 

go niewinność, wzrok mu y mowę -choć bez 

języka przy wroćiť przez przyczynę Nay- 

swiętfzey Panny, przed ktorey fię Obrazem 
modlił żefty po dźiś dźień ten Obraz w Ko- 


ściele ftatego Skrzynną wielkienti łąfkami 


wfiawieny. Piotra -z8$ po tak Cudownym 
uleczeniu nazwałi ludzie. Oczko Panny 
MARYE Nieuftawał zatym w czci Bo- 
fiey y litościwey Jego Matka Piotr Bunin, 
ale żyjąc potym iefacze lat pięć, pomnażał 
i moći, aż-do pełniwfzy midzy, 
wielkich u BOGA zafiug” peboźnie zaha 
w Panu, Roku Pańfkiego 141. Pogrzebiony 
uczćiwie we Wroclawiu w Kościele Swięte* 
go Wincentego, kędy też potym Zona, Syr 
nowie. y-Corka iczo- Maria, 44 pogizebient, 
Ta tego Corka w Wrocławiu iandowała Kla- 
{zor Kánonikow -Regularnych 6. Augufty - 
na, na ktorym ieft taki napis. Has Mater 
penie, thoi do Maria Mafie- 

Z teyże famey B. Piotra Dunina Fami- 
Bj, iaśniał przefziego wicku-godny Poto- 
mek, flawny Męczeńtką Koroną “W. Xiądz 
Piotr Dunin soc. Jefu, ktory małośćżą Bofką 
zapalony , zaraz od Nowieyatu Zakonnego 
pragnel gorąco wylać krew 4 Chryftufa 
y opowiadać niewicrnym Ewangelią. Prze-- 
žo choć na fercu y Ciele byl niewinnym, 
*przemyśine iednak zadawał lobie umórtwie- 
nia, Kapłanem zás .zoftawizy. «bez kyewne 


'©fiary przez ręce Przendy świętizey. Matki. 
Panu BOGU codźiennie ofiarował z wielkim. 
Nabożeńft wem, 4 to fzezegulniey dla.otrzy-- 


mania laki Męczeńftwa, co też y otrzy- 
mał. 
cami ktorzy fię na wykorzenienie Wiary S- 
Kótolickiey -naladźili , á przez rebellizuią- 


'eychKozakow'na to uzbroili, Apoftolfkie od=- 
prawował Miflye z-wielką ducha żarli wośći4,,. 
«nie mniey fzym dusz pożytkiem. Gardźił nic- 


sbespie- 
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DZIEŃ 21. STYCZNIA: 


befpieczeńftwem żyćia y niekrył fię przed 
mieprzyiaćiołmi, Więc gdy pewnego czafu 
nawroconego fwoim Kazaniem Schizmatyka 
fucha? Spowiedzi, y iuż dawał mu rozęrze- 


qzenie, załufzona halaftra na niego napadła, 


apo rożnych bićiach y znęcaniach fie, na 
oftatek konmi ffugę y Apoftoła Chryftufo- 


DZIEN XXI 


wego roztargała , a tak chwalebnie dopeł- 
nit biegu prac fwoich; y Męczeńikiey iako 
pragnął dofzedł Korony, Domowi zas fwe- 
~ mu nowey dodał iafności, y chwały. 
Z czago Krolowi. Męczennikow fia- 
wa y część na wieki wiekow. 
AMEN. 


STYCZNIA 


Zywot S$wiątobliwego Henryka Firleia Arcy.Bifk: Gnieżnieńlkiego. 
„Ex Stanislao Lubienio 6 Damalevicio. - | 


Ja o rozumem ftworzonym. Bo- 
À% fu Mądrość , tak roztządźiła fwoy Ko- 
śćioł, że na nim iako na roli iakiey razem 
ćietnia rofna y roże z nich wychodzącej 
to ieft dobrzy y fprawiedliwi ze złych 
Rodźicow. Prawdźi fię to y ná tym Hen- 
styku Firleia ktorego żyćie podaiemy. Al- 
bowiem zpłodzony był od Oycá Jana Firle- 
ia Wojewody Krakow fkiegoy oraz Marfzat- 


ka Koronnego. , lako Imieniem tak honora- 


mi. Wielkiego Męża, ale zaciętego Herety- 
ka y herfzta Luterfkiey fekty w ktorey y 
żyćie fkończył. Matkę iedntk dał mu BOG 
Mnifzchownę Podkómorzankę Koronną pra- 
wdźiwą Kaioliczkę Panią pobożną. Na 
Chrzcię S. nadane miał imie Henryka od 
Chrzefiego Oyca Henryka Valczyufza Krola 
Polfkiego, a że go Oćiec w krotce odumarł, 
pozostała Mątka w Katolickicy Wierzę swig- 
tobliwie go wychowała, 4 naprzod w Oy- 
czyznie go dala na nauki, potym do Gracu 
w Styryi, potym do Rzymu go wyffała. 
Przysął gotam ofobliwfzym afiektem Ociec 


S. Klemens Vill. ile że przed tym będąc. 


Nuncyufzem w Polfzcze, znał bardzo dobrze 
Dom Fitlejow w naypierwfzych godnośćiąch 
zołtający, Ciefzył fię oraz ten że. Papież, 
że zQycą Diffydenta w Wierze, Syna: wi- 
dźiuł Katolika wybornych cnot y . obyczą- 
30w, y to biorącego fe do Stanu duchownego. 
Więc go zaraz uczynił woim domowym 
Pralátem y- Rcferendarzem. |. 

Gdy zas Henryk czas w Rzymie łożył 
na fiuchaniu Theologij y prawa duchowne- 
g0, przyłozył y do tego ftarania, aby todak 


iego Swięty Stauifław Koftka więkfzą u 


Chrześciańftwa miał fławe; y-uprosił u Sto- 
licy Apoftoltkicy, żeby fprawy y Cuda nie- 
winnego tego  Młodzieniafzka „publiczną 
władzą Kośćielną roztrząśnione były y ap- 


probowańe.. ś 
Powroćiwfzy do Poli, dla wyfokich przy- 
miotów u Zygmunta I. Krola wielce był 
poważany, „przeto oprocz innych Prelatur, 


dał mu Krol Proboftwo Miechowfkie y Re- 
ferendaryą Koronną , na ktorey Godnośći 
będąc odprawował Pofelftwo do pomienio- 
nego Klemenfa VIII. Papieża bardzo w tra- 
dnych interefsach Qyczyzny, atoli ie obro- 
tnym fwoim dowcipem izczęśliwie ufpokoił. 
W Miechow fkim Klafztorze iako pobo- 
żny, karnosć Zakonną mądremi prawy obo- 
ftrzył , á iako fzczodrobiiwy, bogatemi dp- 
paratami y fprzętami Kościoł ozdobił, iakoż 
y na wielu ianych mieyfcach ślady hoyno- 
si fwoiey zoftawił. W Kollegiaćie łŁowi- 
ckiey Oharz marmurowy wyftawił, w tey- 
że Ciało S. Wiktoryi Panny z Rzymu fobie 
pfzyfiane y znaczne Reliquie $. kennona Bi- 
fkupa, od Xiążęćia Brubantfkiego Gvilelma 
fobie darowane złożył. Tam że Oycom Bet- 
nardynom piękną ftruktutą y wielkim ko- 
fztem Organy wynioft. -W Ciemiernikach 
dobrach fwoich Kościoł ną częsć Nayświęt: 
Matki, wfpaniały z iundamentu wy muro- 
wał, á Kapłanow ktorzy by codziennie 
Gbrządek Boki przy nim śpiewali, coroczne- 
mi prowentami opatrzył. W Lublinie przy- 
Kościele Qycow „Dominikanow , na Część 
Drzewa Krzyża Swiętego, Kaplica fumptem 
iego ftanęła. OO. Bonstrateilow w. fawi- 
czu y Putuku, dla poratowania ubogich , 
chorych wprowadził, fundował y nadal. 
W Kazimierzu Małopolkim  Nafz ubogi Za- 
kon wprowadził, y pierwfzym był nalzym 
Fundatorem. Przez te zas uczynniości dla: 
Chwały Bofkiey iawnie pokazował, iaki miał. 
pobożnośći afekt ku Bogu y bliznim. - Wy- 
dawały fię krom tego w Henryku.. iudzkość 
ku wfzyftkim y łafkawość prawje przedzi- 
wna, tak dalece że fię zdało wielu iż gnie- 
wać fię nie umiał, miłośierdźie ku ubogim: 
oświadczał zuprzeymym użaleniem, y iałmu- 
zny hoyne na nie rozfypował. e 
Był naprzod Bifkupem Przemyfkim s: 
potym Łuckim y Płockim, w każdym zofta- 
wil y pobożnośći fwoiey y  wipaniałoścą 
dowody. Przeniesiony. na Arcy-Bitkupftwo- 


1:3 Gnież- 


44 DZIEN 22. 


Gnieżnienfkie w radach był wielkiego roz- 
fądku, z kąd ZYGMUNTOWI Krolowi tak był 
‘mily, że gdy iechał do Szwecyi niechćiał go 
puśćić od boku fwego. Choć, iefzcze był 
w famey porze wieku, iednak wiechawizy 
na Arcy-bifkupfiwo z natchnienia Bofkiego 
mowił: że ná tey Stolicy nie długo miał 
zabawić, y przeto fkoro tylko wizedł ná 
Katedrę, grob fobie z marmuru wyftawał> 

„tramnę ołowianą z fobą woźić kazał, w do- 
mu na nią częfto patrząc, A przez rozmy.śló- 
nie do Swiętcy gotował fię śmierći. Tym 
czafem zaś Kościołowi Archikathedralnema 


DZIEN XXII 


STYCZNIA 


Gnieźnieńikiemu od złota y pereł drogą 


dnfułę, tak że Statuę Swiętego Barnaby 

Apoftoła frebrną zoftawił, Cos blifko 

«dwoch lat potym żyiąc, zoftawiwfzy Oy- 

czyżnie przyfiugi, Kosćiołom wielkie ozdo- 

"by, ubogim iałmużny > wfzyftkim Cnot 

wyśokich przykłady z wczefnym y po- 
bożnym przygotowaniem do smieť- 
„i, Roku Pańfkiego 1626, 4 wieku 
fwego 6. przeniofi fię do Pana, 
„Ktorego chwali na wieki. 
AMEN. 


Stoki 


STYCZNIA. 


| Zywot $wiątobliwego Wawrzyńca Gębickiego Arcy-Bilkupa 
: Gnieźnieńfkiego. = 
Ex Damalevicio 65 P. Argento Soc: Jefu ac alijs, 


Ro GE z Qyca Piotra Gębickiego, 
WY Matki zas Anny z NininaŁonieckiey» 
"godnych y pobożnych Rodźitow swiatu 
wydiny , od dziećińftwa Twego doznał nad 
Dba} Cudowncy Opatrzności Bofkiey, Y 
Gpieki Nayświętfzey Matki ( w ktorey fig 
dzień Narodzenia urodził, ) R. Pałk: 1559. 
albowiem gdy go wielka choroba tak zko- 
łatała, że 1u% był prawie zdefpero wany» 
fkoro tylko Rodzice slub za niego do Prze- 
czyftey Matki Bofkiey uczynili, zaraz od 
nicy tak był uwolniony, że go nigdy na 
potym nie napadała. Na nauki potym-dafty 
w Poznaniu, w Łaćiafkim języku y w Gre- 
ckim dofkonale był ówiczony, y między 
wfpoł-uczniami fwemi pierwfzą miał fiawę, 
ofobliwie gdy wchodzącego na Thron Pol- 
fi Henryka Krola witał z innemi. -Zá rá- 
dą Panow Polfkich y famego Krola ‘do Cu- 
dzych Krajow wyfłany w izefnaftym roku, 
w Jngolftadzie Bawarfkim Mieśćie -fiuchał 
Filozofi) y Jurisptudencyi, iak z wielką 
BR tak nie z mnięyfzym pożytkiem. 
Zwiedźiawfzy zaś rożne Niemieckie Miófta 
y Kraie, że mu Oćiec umarł, wroćił fię 
do Polki, y udał fię do Wuja fwego*Way- 
ćieccha Ninińfkiego Kanonika y Archiprez- 
bitera Krakow fkiego, Prałata w duchownym 
y świeckim prawie biegłego, przy ktorym 
ńieiaki czas zabawił, ćwicząc fię tak'wpo- 
bóżnośći iako y umieiętnośćiach wyżizych, 
do Stanu duchownego potrzebnych, y tamże 
Kapłanem zoftał. . 
W krotce dla wybornych przymiotow 
przypadł. do ferca Woyciechowi Baranow- 
fkiemu Prymafowi Koronnemu, ofobliwie 


*kich =windykował. 


dla gładkiego flylu y nie pofpolitey umie- 
żętności, ktorey gdy-doznał z pifanych przez 
niego liftow Krol Stefan, między Sekreta- 
qz0w Koronnych Wawrzyńca jpoliczył, á 
w krotce ZYGMUNT III. Sekretarzem Wiel- 
kim Koronnym go uczynił; Ná tym Urzę- 


dźie bódąc, wytlany był Pofiem do KLE- 
MENSA Mull. Papieża w wielkiey fprawie, 


udano albowiem przed Qycem S. y Krola 
fumego y Jana Zamoytkiego Hetmana, 14ko- 


by z Turkiem porozumienie mieli, y tak 


motno to wbito Qycu Świętemu, że me- 


chćiał dać audyencyi Pofiowi, Polikiemu. 
Lecz on y wfpaniałośćią umyfłu y roftro- 
pnośćią fwoig tyle dokazal, że mu ią potym — 
„dano, ma ktorey niefprawiedliwe zarzuty 


gruntownemi raryami zniofi do fzeżętu, y 


Qyca -8. do Polki nakłonił. 


"Skoro Krol takiey dzielnoći Wawrzyca 
zprobował, zaraz zá powrotem iego, waku- 
iącą Jnfułę Chełminką dał mu. Wawtzy- 
niec zaś Bifkupem zoftawfzy aby tak wy- 
„ryfokiemu Urzędowi -dofyć uczynił, dwor 
Krolewfki pożegnał, a w powierzoney fobie 
PDiecezyi to czynił, co prawa duchowne 


„Bifkupom opifały. Odprawit fam Wizytę 


-vfzyftkich Kośćiółow pod czas ktoreyjwiele 


„dobrego:na przymnożenie:czći Bofkiey zpo- 


*Kośćiołow kilka z rąk heretyc- 
'Wyrzuconych z Toru- 
-nia przez tumult Xięży Soc: JESU, nicu- 
-ftrafzortym męzftwem znowu przy wroćit 
y ofadźił. Solemną Proceffyą -w dzień Bo- 
żego Ciała, ktorey 'Dyffydenći Torunfcy 
przefzkadzali,:( y dla tego iuż była zanie- 
dbana ) wznowił, y fam ią „odprawił. 
-Zákona 


"rządził. 


v- mj 


DZIEN 23. 


Zakonnice S.Benedykta ChełminfkieyKongre- 


gicyi dźiwną roftropnością rządził, y w zá- 
chowaniu Uftaw Zakonnych ugruntował. 

_ Przy Chełminfkiey lniule, zoftał y 
Kanclerzem Koronnym, ktorą funkcyą y 


z dobrem Oyczyzny, y fprawićdliwą 54- 


dów Żadwornych fprawował adminiftra- 
cya, tak dalece że choć potym naKujawfką 
poftąpił Katedrę, lubo tego Krzefia z Kan- 
Besa Koronaym prawa Qyczyfie tg- 
czyć niepozwalaią, ten icdnak Prałat za 
zgodnym Rzeczy pofpolitcy Konfenfem przy 
Bifkupftwie Kujawikim pieczęć Kanclerfką 
trzymał. Aby we Gdańńku Katolickie dzie- 
(i chodząc do Szułmiftrzow .Luterfkich na 
nauki, nie napijały {ię kacerftwa jadu, 
czuły ten Biłkup, XX. jezuiiow, tamże na 
Szotlanćie ofadźił y doftatnie fundował, á 
przez to dokazał, że 1raczey Difidentow 
Synowie, Szkoły traktuią u Katolickich 
Przceptorow. *Kośćioł Katedralny Kujawfki 
w Włocławku będący, lampą frebruą przed 
Nayświętfzym Sakramentem y innemi ozdo- 


- bami ubogaćił.  Kośćioł Raćiążki, od fwego 


Antecefsora zaczęty» ale zaniechany do zu- 
pelney pory przyprowadził, Ołrarzami y 
malo waniem pięknym przy ożdóbił: ` j 
R.-P. 1616. Arcy-Bikupem Gnieżnien- 
4kim, y Prymaf-m zawotany, na ktorey Sto- 
licy y godnośći żył nad lat ośm, y wiele do- 
brego w Archidiecezyi uczynił , w Piotr- 
‘Kowie Synod Prowincyalny złożył, y kat- 


-ność Kesćielną rozumnemi prawy oboftrzył. 


Bazylikę Gnieżnieńfką ogniem nadpfowaną 


„reftaurował, ‘blachą miedzianą pokrył, y 


mdczną fummą ten że Kosćioł upofażył. 


"Wieżą przy Kollegiaćie Łowickicy z grun- < 
tu wymurował, W Kruświcy , nie ktorym - 


Bifkupom Kruświckim tamże pogrzebiony m, 
nadgrobki poftawił. Dwor fwoy w bojaźni 
"*Bofkiey y wielkiey trzymał karnośći. ` Lu- 
dzi mądrych y pobożnych przy fobie rad 
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STYCZNIA Bo 
chował y wynośił na Kościelne godnośći, 
ofobliwie Jakuba Zadźika, Maćieja y Sta- 
nifiawa Łubieńfkich. 

Nie mniey iednak około dobra Oy- 
czyzny chodził ten mądry Prymas, bo zdro- 
wą iego radą poki żył, fzkodliwy zapał 
Szwedzkiey Woyny gory nie podnośił, Gdy 
fię pod czas Choćimfkiecy woymy Zygmunt 
M: z całym Rycerftwem Polfkim na Furkow 
wybral Gęmbickiego Prymafa Vźcereiem 
zoftawił. Po wfzyłtkim tedy Kroleftwie 
Supplikacye za powodzenie Wojenne świą- 
tobliwy Prymas nakazał: Sam też trokliwy 


o miłą Oyczyznę, hoynemi jałmużnami» pór 


ftami, ofarami Swiętemi BOGA za nią bla- 
gal, ofobliwie przez przyczynę Matki Bo- 
fkiey Krolowy Polfkięy. Więc gdy pogo- 
rącey Modlitwie w Skierniewieckim Pałacu 
oknem wyjrzał, pokazała mu fię Nayświęt= 
fza Matka, ma niepełnym Xiężycu jtoiąca» 
mowiąc dò niego. Nie boy fie è Syn moy iuż 
te niefzczęścia odwrpćt od tey CyCZYRNY » 
że Zú twego wieku sieprzypooną md mię 
To wyszekłzy zniknęła. Uciefzeny byl fer- 
decznie tym widzeniem pobeżny Bikugp, A 
tym bardźicy gdy w krótce wieść przy= 


Azła o fzczęstiwey naley pod<holimem wy- 


granecy, ZA co BOGU y Matce Jego pa- 
bożne dzięki oddając, dla wieczney «pie 
miątki, kazał edmalować Obraz Nayświęt" 
{zey Panny tak iako-go widział, Będąc zaś 
od BOGA -pociefzony sy tak miłym wid9- 
kiem, y-tók pożądanym nad. Pohańcy: zwy- 
ćięftwem, iako ftary Simeon: pragna! by 
wypufzczonym w pokoiu z tego padolu 
płaczu; przygotowany przez Swięte 
' ucżynki, uzbrójony  Sakrąmentami 
Kośćielnemi, zoftawiwizy sy: Statys 
Rowy Bifkupam cfobliwe. przy- 
| klady przeniofi fię po radgrodę 
© prać fwoich do Pana wfzy- ` 
' fikich „wieków. Amen. 


STYCZNIA. 


„Zywot W ielebnego Oycá Andrzeja Reja. Zakonu $. O. Francifzka. 


Ex Annalibus Luce Vaddingi Zom: XIV. fol: 209. 


AV Starożytney Familij Rejow urodzony 


W Andrzey , z Bofkiego natchnienia od 


* młodych łat nie do fiużby światowey obro-- 


«it fwóie ftaranie, w ktorych iefzcze ćiało 


| niewinne przemyślnemi umartwiał SA 
mi. W przyzwoitym zaś wieku.zo 
Kapłanem, w*Nabożeńftwie y innych eno~ 


awfzy 


tach eo raz daley poftępował. Przez kto- 


- rych wzgląd, Krakowíki Bitkup uczynił. x 


 fwoiey Katedry Kanonikiem y Probofzczem 


Kościoła S, Jdźiego. Urzędowi temu czynił 
dofyć, pilnie fię fłariiąc o zbawienie dufz 
fobie powierzonych, iednak zawfze 0 tym 
przemyślał iakoby w dofkonalizym Stanie 
mogł użyć BOGU. Więc gdy y do Pol- 
fki zafzła flawa o S$: Janie Kapaiftranie Apo- 
ftolkim Mężu, żarliwie opowiadalącym fio- 
woBofkie w Morawie, poiechął na perie 
: y My” 


© 


„Nayświętfzey MARYI Fanny; 


« Męczennika był w Rzymie, tak był miły 


arcy w ERER 7 PE 
„y, dyfzenie icżo, z ktorego Kazań y życia 
* zbudowany, z wielką ducha gorącośćią pro- 


śił go o habit Zakony, co gdy otrzymał, 
_w krotce. po uczynioney Profefiyi, 14ko wy- 
“foce uczony -y ducha bofkiego pełny uczy- 
niony był Kaznodzieją, ktory Urząd piinie 
y z wicikim dufż pozytkiem odprawował. 
-Pokornie zawfze o tobie trzymając żadnego 
Urzędu Przełożcńkicgo nie przyjmował, y 
owizem pokornie fię z niego z wyznaniem 
fwoiey niefpofobnośći wyprafzł. Nafte- 
.pował na niego usilnemi proźbami „Jędrzey 
bifkup Poznaśki, aby iego Sufraganem bydź 
„raczyi, ale niezwyóiężonym ftatkiem y 
„pokorą z tego fig cale wymówił. Na mo- 
(dlitwie tak wnetizney iako y uftney był 
„nie zpracovány » każdego dnia oprócz ŻWwy- 
czaynego Obrządku Kapłańfkicgo:, Pfałterz 

y Koronkę 0 
Niecy y imieniu JEZUSOWZM nabożnie od- 
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aei w Soina 
prawial. Uftawy =Zakomre4 á ofobliwie 
uboftwa Reguly, z wiełką ściifością chował, 
*Miefzkaiąc w Wilńie, Kownie y w innych 
Klafztorach wielkie przykłady fwoiey świą- 
<obliwości wfzędzie zoftawii, y fiowem y 
'żyćiem ostrym, ludźi buduiąc. 
Przyfzedfzy do lat ftarośći, aby w ufpo- 
"kojemiu ducha mogt fię gotować do fzczę- 
«liwey śmierći, za pozwoleniem Starfzyć 
"udał fię ná Puftelnicze mieyfce S. Katarzy- 
my nazwane, w Małey Polżcze. Tam od 
ludzkich rozrywek `y poćiech oddalony » 
w trudzeniu Ciała przez pofty y niefpame, 


- w uftawiczney bogomyślnośći tefztę żyćia 


Twego prowadził. A słąbieiąc co raz; na 


siłach, przeniesiony był do Krakowa, gdzie 
*goiuiąc dig do bliikiey śmierći, przyiąwizy 


naboznie Sakramenta Swięte, przeniósł: 
fig do BOGA Ktorego famego pragnął 
y.z pim kroluie na wieki. „Amćen.j 


STYCZNIA. 


zywo Świątobliwego KAZTMIRZA KORSAKA: 


Ławtia y aż 'do nafżzych wiekow trwdią- 
ca KORSAKOW Familia, z Korfyki wy- 


"fpy dò Wielkiego Xięft wa Titew kiego teft 


przeniesiona. Przódek tego Bonia-był. tak 
zachy że mu Swidrygełło Xiążę Litewfkie 


"Sioftrg fwoię dał w Małżeńftwo, 4 w pofa- 
"gu znią wielkie włośći. Ta Familia na 
*przyfługę y obronę Qycżyzny wydała nie- 


zliczonych Bohatyrow ile bardzo w poźniey- 
fzych czafach rozrodzóna. Niemniey, te- 
dnak y ludźi pobożnych z ktorych'ofobliwie 
fawn fy: uHiflorykow Rafał Korfak Me- 
tropolita 'całey Rusi Mąż 'uezóny ; nabożny 
y pracónii około Unij $, 'zalećorty. Przeto 
gdy ftaraiąc fię o Kańonizicyy B- -Jozafata 


Urbinowi „VIII. Papieżowi, że mu na dowod 
fwego affektu 'dał wfżyftek fttóy y Appa- 
rat Greckich Obrzędków, bazdzo bogaty: 


* Drugi Jozef Wojewoda Mścifławiki, ktory 


pragnąc czói Bofkicy pomnożenie, fundował 


"Qyców Bazylidnow tUmitow w berezwie y 
: Wierzbołowie. "Qytom zaś Karmelitom Bo- 
` fym*Klafztor fundował w.Głębokiey; y üpo-- 
*"fażyt go po Krołewfku. 


t 


Swieżfzego Tednak wieku *z'tey „Pize-- 


"i świętney Famtlij wyńiknęło towe:a rzadko 


idane światło; "0d eku y wiadomości ludz- 
kicy długo zaktyte, ktore dlarprzykładu y“ 


* podźiwieńia fig poduie. Był to *Kazimiiz 


Ex P. Foanne Naramow(ki Soc: 7. in Kaciereru Sarmaticard. fol; 313. 


Korfuk, wielkiey fortuny dziedzic, ile krom 


jgdnćy Sioftry żadnego zodzeńftwa nie má- 


jący. (Ten zarąz z młodu, czu mocny in- 


4tynkt, od BOGA do pogardy *śwaatą, jednak 


„nie miał oświecenia dakąby drogą y fpofobem 
-t0 wykonał. e 
imieniu fedoanośći po odprawionych $zko- 


Przeto -z wrodzoney godnemu 


dach'udał fię do Obozu y woynę służył, chcąc 


torem innych:domu wego Kawalerow, ná, 
Aawe fobie zdrabiaćw. Vw tym iednak Sta- 
„mie, ćiągngł go BOG przez częfte-natchsie- 
"nie, aby: w proftym wieśniaczym fłanie 
„zbawienia duizy $wołey f 

fie temu długo Kazimirz., bo.go'od taknie- 
„ewyczayney odmiany y 0śtalniego fiebie 
„poniżenia odwodźiła -zacnósć Urodzeńia, de- 
Jikatne wychowanie, nadzicja honórow, y 


zukał. Opierał 


pompa swiata- Słodźiła mu Stan taki zdru- 
giey ftrosy, łatka y moii Bofka, ktorey. 
ba pafuie, ‘do tak heroicznego zwycięłtwa 
fumego fiebie pomogl mu taki przypadek. 
Od Pułkowróku fwego Każimirz "wy- 
fłany na podiżad, . że o żadnym miebefpie- 
czeńftwie od nieprzyjaciela niefiyfzał, -ná 
noc -z-łudźmi fwemi rozłożył fię w iedney 
AW y fpokóynie, zafnął.  W.tym w glębo- 
ką noc przypadł miepzyjaćiel, na trwogę 
deko wfzyfcy tak, y Każimirz fię „porwał, 


A (ziprędkośći w -6iemney schaćie „miafto 
*4wóich 


ferce iego było pane: Gdy fig tale fatz or  . 


-(woich. fukien, chłopfką sunię wziął na fie- 


przyuczony . 


"zawdźięczyć. 


Rag m 
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bie, y w niey na nieprzyiaciela wypadł, 
ktorego fzczęśliwie pogromił. Już też y 


-świtać poczęło, a gdy po fobie pogląda Ka- 


źimirz, widźifię w owcy fiermiędze nie 
w fwoiey fukni, y zaraz głos we wnętrzny 
fłyfzy : Otoż cię BOG tak Jiroi, ta to żejt 
barwa w ktorey cię BOG chce zbawić. Co 
gdy pilnie rozważa, na ostatek! niechcąc nę 
dłużey woli Bofkiey zprzećiwiać, konie» 
fprzęty, fuknie zprzedał, y rozdawfzy ie 
ubogim w głęboką pusśćił fię puftynią, tam 
famemi tylko korzonkami y źiołkami żyiąc 
na femey. bogomyslnośći czas ftrawił, iednak 

tu nie był fpokoyny zupełnie, że nie we 


„wfzyjlkim na woli Boficy przestał. Zá- 


czym rozważaiąc przefzie natchnienia fwoie 
do Wieyfkiego y pracowitego żyfia, prze- 
łamał w fobie całą prawić naturę, y Mez- 


fmem niefiychanym odważył fie na taką.. 


fwoią pogardę, < A tak iako był wyćieńczo- 


-ny poitami na pulzczy » fpalony od fiońca, 


zarofiy y odarty» udał fię do pewney Wiofki. 
Tam u chłopa fiużbę przylął» á z taką ocho- 


tą y wiernośćią Wieśniacze roboćizny od-- 


prawował, iakoby- do nich od urodzenia był 
Przy tak grubych y ćiężkich 
pracach w Nabożeństwie był pilny , w oby- 
czajach fkromny , pokorny y posłufzny, Co 
w NIM upatruiąc Gofpodarz y bardzo po- 
waążaiąc, oraz wierne iego prace. chcąc mu 
; Corkę mu fwoig iedynaczkę 
za Zonę: y w pofagu dziedzictwo wfzyftkie- 
go: ofiarował , ale fię Kaźimirz ztego wy- 


„mowił y cale wyłamał, 


; Aby zaś y tego zbył fię nálegánia,: y 
bardźiey fię iefzcze poniżył, przeniofi fię, 
do infzey Wsi fwoiey. dźiedziczney, ktorą 
iuż rodzona iego Sioftra trzymała. Tam 
poddanemu włafnemu za Parobka fię ofiaro- 
wał, ktoremu wiernieełużył sy wfzystkie 
by nayciężfze prace podeyntował. Nie taz 


+ na panfzczyznę do Dworu chodził, gdzie. 


nie poznany, bićia guzy, befztania y pogar- 
dy oftatnie od Dworfkich ponośił, ` By wá- 
ło toże y fama Sioftra paftwić fię ńad nim 
kazała, co on wfzyftko niezwyćięzoną cier- 
pliwośćią y milczeniem, dla miłośći Bofkiey 
przylmował. Siedm lat w owey Wiofte na 
takich pracach y ćwiczeniach przetrwał, 


& więcey coś nad S. Alexego Rzymianina 


nad fobą dokazał. 

Zwątlony pracami ktore iego fiły prze- 
chodziły, nakoniec śmiertelnie zachorzał, 
o co gdy fie Gofpodarz niezmiernie trofkał, 
prosił go Każimarz aby w nadgrodę wier- 
nych prac iego, Xiędza mu fprowadźił, ý 
mowił do niego: Jedz na publiczny gości: 
niec, Kapłana ktorego tam nie omylnie na- 
padnie fz » zapros do mnię. Utzynił to che- 
tnie Gofpodarz, y trafił na iadącego X. Do- 
minika Podolca Soc: JESU, ktorego gdy 
zaprosił do domu fwego y przyprowadził 
do chorego, 4 fam Odfzedł z izby, chory 
Każimirz po Łaćinie owego Kapłana (ktory 
był w Szkołach iego Proteforem ) powitał 
po imieniu y przczwifku, na co fię on wielż 
ce zadziwił. Gdy zaś Spowiędź generalią 
przed nim uczynił, opowiedział mu wfzy-- 
ftek Stan y proceder żyćia fwego, A oraz' 
wfzyftkie pociechy ktore miewał od BOGA 
na dufzy w tak pracowitym y wzgardzo* 
nym Stanie fwoim. Dwa zas obowiązki ná 


: tegoż Spowiednika wego włożył , pierwfzy 


aby imienia Jego, y co fię z nim działo» 
nikomu friewyląwiał. Drugi aby go na 
Cmentarzu zwyczajem innych Wieśniakow 
pogrzebióno, To uczyniwfzy czyfty ow 
Mlodźian» . y niezwyczayny Męczennik, 
w Świętych aktach» na wólnosć Synow 
przefzedł. Rzeczony Kapłan tę wfzyfikę 
rzecz w wielkim fekrećie poki żył trzymał. 
Po iego dopiero śmierci Cudowną hiftoryą, 
iego <tęką wypilaną znaleźiono. - Z czego 
Cudowiemu w fiugach fwoich BOGU, przez 


„całą wieczność niech będzie chwała. Amen. 
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"Zywot Swiątobliwegą |arofliwa 
Ex fpońdamo ad Ammum 13 


Bogoryi ArcysBifx: Gnieźnień: 


26, Bzovio ad Ann: 1734.- 


(5. alijs Scriptoribus Polonis. 


| Arofław od herbu Familij do tąd: w Bol: 
* fzcze trwaiącey nżzwany Pegoria, zmło- 


dych lat do Bononij od Rodzicow na Nauki 
*wyżfze posłany» tyle tam przez wyfoki 
dowcip -y mieprzyganne obyczaje powagi 


M2 


nabył s że-go też fobie Rektorem cała Aka- 
demia obrala; ktorą rofiropnić y zwielką 
umyfłu wfpaniałośćią rządźił, bogdy Mági- 
first Boncńfki Anglika Studenta 0 iakiś €x- 
cels przeświądczonego , < przećiwko pr" 


48 
(pod miecz fkaza!, Jaroflaw zaftawialąc fię 
© rałość praw A' ademij, na imize ią miey- 
fce pizeniofi, y nie pierwcy znowu dò Bo- 
nonij powroćił , aż zá zabićie Studenta do~ 
fx € fẹ ftało. Powroćiwfzy do Qyczyzny; 
dlaifwybornych przymiotow , za promocyą 
Krola Każimirza Wielkiego» zoftał Archidig= 
onem Krakowfkim y Kanonikiem Gnieźnieńr 
fim, na ktorych Prelaturach, takiemi zaja* 
śniał cnotami, że niebywizy pierwey żad- 
nym Bifkupem , zgodnie od Kapituły Gnież- 
nieńfkiey, obrany był Arcy-Biikupem, 4 nie 
przez famego KLEMENSA ` VI. Papieża był 
mim deklarowany, iako niektotzy obłędnie 
pifzą. 
£ "NA tey naypierwizey w Palfzcze God- 
nosći poftawiony » Urząd fwoy Pafterfka 
ofobliwą roftropnośćcią fprawował, bo nie 
tylko (woią Archidiecczyą ale 'y inne Bilku- 
pow fobie podległych Diecezye wizytował, 
y dobry w nich porządek ftanówał, Spoty» 
częścią międy Bifkupy> częśćią między Swie- 
ckiemi Pany, wielką 'dźielnosćię ufpokaiał. 
Wydatte niefprawiedliwie 0d Potentatow 
dobra albo dochody, nieuftrafzonym Mez- 
ftwem windykował, y wiele tak fwoicy Ra- 
łedrze iako y innym Kośćiołom prower- 
tow przyczynił. Pragnąć zaś więkizego 
co raz pomnożenia chwały Boikiey» na wielu 
mieyfcach z fundamentu wypro'wadźił y upo- 
fażył Kośćioły, iako to w Gnieżnie, Opato- 
wie, w Skotnikach dźiedźiczney włośći fwo- 
iey za Sandomirzem. W Uniejowie Kośćżo! > 
Pinny MARYI. Kanonikami ofadźił y nadal, 
tamże Proboftwo S. Mikołaja fundował> y 
Oycom Benedyktynom pusćj , Wieś do nies 
go przydawfzy. W Kalifzu walącą fię Kol- 
degiatę reftaurował ; 4 dla przy ftoynego Ká- 
planow poży wienia , dwie Wsi do niey 


"DZIEN XXVI 


Żywot Wielebnego Oycá 


doczęfne zakończył. 


Hieronima Cyrufa 
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przyłączył. Inne Kościoły ubogie, iako te 
w Budyowicach, Fabianicach „aw Krakowie 
ná Zamku, S. Jerzego aby ozdobnieyfze; byli 
y trwalfze, dziesięcinami opatrzył. Kaio- 
nikow Regularnych do Kalifkiey Parochij 
S. Mikołaja wprowadził , aby tam Chwała 
Boka we dnie y w nocy brzmiała. Ubogie 
Parafie Kościelnym apparatem ozdobił, á 
będąc łat trzydźieśći cztery Arcy-Bifkupem 
dobry porządek wfzędzie wprowadził, y 
pilnie go utrzymował. Na oftatek fto lat 
życia fwego w tych Palterfkich pracach do- 
pędźiwfzy, gdy NA oczy. fzwankować po- 
czął, przybrał fobie Koadjutora Jana z Strzel- 
ce za Konfenfem całey Kapituły, a chcąc 
wv ufpokojeniu od Spraw jnnych tefztę y- 


ćia prowadzić, w Łędzkim Klafztorze XX. 


Cificrfow miefzkał przez dwie lećie, gdźie 


fię rozmyślaniem wiecznośći bawił, y 
grzechy fwoie pókatnemi uczyńkami zmy- 


wał, ado bliżizey co vaz śmierći w,cze- ` 
śnie fię gotował. Potym fię do Kałifza prze- 


niofi. kędy z pobożną dyfpozycyą życie 
Kazał fię w Gnieżnie 
w Kaplicy od fiebie wyiławioney pocho- 
wiać, niedrzwiami iednak ale przez wyko- 
wang w ścianie dziurę, chciał, aby Ciałó 
icgo wniesione było do Kosćioła, à to z tey 


przyczyny , że jako fam na siebie wyzna- ` 


wał, na Arcy-bifkupią Godność, nie przez 
opifuną prawem, Kościelnym drogę był 
witąpił , podobno z tąd że niebędący niż- 
fzym Biłkupem nå naywyżfzy ftopień Me- 
tropolitańfkiey godnośći pofkoczył. Ktore 
dobrowolne Jarosława wyznanie y poftron- 
ni wychwalają hiftorycy. Pan BOG zaś 

iego aT Ktoremu chwa- < 

da y Panowanie bez końca. 
AMEN. 


STYCZNIA 


Karmelity Bofego. 


Ex Philipp: à SS. Trinitate in Decore Carmeli par: 2. fok: 419. 


A 4 ze Chrztu Jędrzey urodził fię 
w Krakowie Roku Panfkiego 1603. z Re- 
dźicow urodzeniem `y pobożnością faw- 

nych, z Qyca Samuela ‘Cyrufa y Mátki Do- 

roty. Pipanowney. Tego. momentu ktorego 
"na świat wyfzedł, roy pfzezoł ośladł na 
i domu'Qycowfkim, na znak że miał bydź na- 
* potym fiodkiey wymowy Kaznodźieią: -Do 


"ktorego Urzędu Apofiolfkiego od Samego: 
* dziećinńftwa miał ftonność. Albowiem :led=". 


wie fiowa "mogł wymawiać, á już naśladu- 
iac Kaznodźierow. Ambonę fobie robił, y 
„domowym "nie bez zadumienia słuchaiącym 
fowo Boże-opowiadał. W-dźiećinnych ie- 
{zeze latach w Nabożeńftwie y umartwie- 


(afiiu-tók fię kochał, że częfto mało fnu' zaży- 


waląc na-gołey źiemi fypiał. Pofty nietyl- 
“koʻod Kośćicła .poftanowione, ale też y inne 
z*fwego "Nabożeńftwa ściśle zachowywał. 
(W śmie <częfto zdoma wychodźił na wiatr 
-y oz, 


em 


T A 


amg a — 


—— 
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y mroz, nadefzcze y śniegi, żeby. deli- 


katne Ciało, do oftrośći przyuczał. 
Podrożlzy ; do Akademij Krakowfkiey 
dany na Nauki, wyfoki dowćip y łatwość 
do poięćia wfzelkich nauk po fobie pokazał. 
Z tamtąd do Wrocławia, częśćią na fiuchá- 
nie Filozefij, częsćią dla nauczenia fię Nie- 
mieckiego języka od Rodźicow wysłany , 
choć między famemi heretykami miefzkał, 


- nigdy fię do tego przywieść nie dał, żeby 


w zakazane dni iadał mięfo. Rewokowany 
do Polfki, za natchnieniem Ducha S. prosił 
fię zaraz do Zakonu QO. Karmelitow Bofych, 
dopiero lat piętnaście, wieku fwego maiący. 
Ledwie fię wymowić może takim żalem Oćiec 
iego z tąd był zdięty» przeto wfzelkiemi 
fpofobami ftarał fię go, od tego odwieść , 
ale na wfzelkie racye pokorny Syn mu od- 
powiedział: V e w/zyftkzm gotow a bydź 
ci pofłufznym , wczym Ocżec Niebtejki, ofo- 
bliwfzy y uniwerfnlny nie przeczy» ktory 
że mnie powołał, mujzę mu bydź pofiufzny. 
Zaczym Oćiec z płaczem odfzedł, a Syn ha- 
bit Zakonny z radośćią ducha przyżął, ná- 
zwany zwyczaiem tego S. Zakonu Hiero- 
nim od S. facka. 

Z Wielką gorącością Ducha y pofte- 
rkiem we wfzyjtkich cnotach odprawiwfzy 
INowicyat, do Proieffyi przypufzczony, Za- 
branego raz ducha nienarufzcnie chował y 
pomnażał, w Anielfkiey fkromneśći, w śći- 
fiym milczeniu, w nadzwyczaynych umar- 
twieniach nie ufławał, choć był fiabey kom- 
plexyi, Po wyfłuchaney Theologij zofta- 
wfzy Kapłanem, z takim KEN en y 
üktadnosćią Mfzą S. odprawował, że ftucha- 
iscych ludzi wielce budował. Z Nabożen- 
ftwa ku Nayświętfzemu Sąkramentowi, 0 
wielkie ochędoftwo Oltárzow y Apparatow 
pilnie fię ftarał, a że oliwą w Polizcze ieft 
droga, pragnąc aby nayczyftfza oliwa w 
lampie przed Nayświętfzym Sakramentem 
zawize gorzałą, o rożny dochod ná to ftarał 
fię. Aby y on y inmi, Kapłani mieli fię z kąd 


gotować do Mfzy S. iego zabiegiem prze- 


drukowana była w Krakowie Książka X. An- 
toniego Mołiny Kartuzyana, do tey Swiętey 
Zabawy bardzo zgodna. 

„ A ponieważ w nim Przełożeni Starsi 
upatrowali wielką żarliwość o zachowanie 
uitaw Zakonnych, na Przeorftwo go celniey- 


fzych Klafztorow wyfadzali, iakoż nieomy- . 


Gli fie na nadziei, bo Hieronim y żywym 
pi kladem yi gorącemi exhortami wfzyft- 
ich pobudzał do punktualnego zachowania 


by naymnieyfzychkeguł. Zwykł był mawiać: 
"= N 


Ze ieden Zakonni* prawa nófze dofkonale Zi-= 
chowuiący, więcey ozdoby u pożytku Z akono- 
wi przynosi niż wielu Kaznodżiejow, y tych 
co Krięgi wyddią, bo oni tylko mowią y pifzą 
wielkie rzeczy, ten zaś wielkie rzeczy cżye 
hi, co zd Księgi wydane y Kazdnie fiante. 

Od krewnych y przyiacio! fpołeczno+ 
śCi, ile mogł unikał, zbytniego o rzeczy 
doczęfne ftaranią y {am nie miał y innym 
zakązował, a pilnuiąc bardziey pobożnośćł 
y zakonney obferwancyi doznawał zawize 
obfitey Bofkiey Opatrznośći. Chociaż ugrun= 
towany był w pokorze, y chwały od iudźi 
niepragnął, fam iednak BOG fprawował że 
w wielkim był poważeniu nie tylko u niżfze4 
go {tanu ludzi, als y u famych Monarchow, 
‘Jemu ten honor uczyniono że w Katedral- 
nym Kosciele Krakowikim, oprocz miane- 
go Kazania, Łacińfką mową dwie Krolowy 
Polfkie to ieft Cecylią Renatę Ferdynanda 
Wtorego Cerfaza Corkę, å to R. Pań: 1636, 
Y znowu Roku Pań: 1646. Łudowikę Niwer- 
neńfką Xiężniczkę, tamtę ZYGMUNTA IU, 
tę Władyfiawa IV. Krolow Małżonki witał. 
U tegoż Władyfława prawie ordynaryinym, 
był Kaznodzieią, á tak po Apoftoliku każąc 
cego rad fłuchał, że raz y Krolowey pod 
czas Kazania mowiącey do niego, niechóiał 
odpowiedźieć. Wydawał: fię albowiem w 
Kazaniach y mowach iezo duch iakis ogni- 
fty, przerażaiący fercą ludzkie, y trafiło fię 
że gdy miewał Exhorty duchowne do fwo- 
ich Zakonnice , tak ich dufze 'porufzał, że 
y w zachwycenie wpadały. 

Ta gorącość ducha iego, wydawała fię 
y przez żarłiwość o Wiarę S. Katolicka, 0 
ktorą mężnie ftawał przeciw heretykom , 
iako y w infzych tak w tym rażie R.P. 1646. 
Krol Włądyfiaw IV. oraz z Arcy-Bifkupem 
Gnieżnieńtkim » generalny ziazd w Toruniu 
złożył, na ktory ziechali fię Bikupi y 
Theologowie Katoliccy , z iedney ftrony, 
z drugiey zas Dyffydenći, ktorych głową 
był Huffelman Predykant Wittembertki , 
z nim tedy fam na fam zwiodł dyfputę Wie- 
jebny Hieronim, y fwoiemi argumentami 
związał, że ow Mędrek daley pociągnąć nie 
mogł, A zawftydzony y roziadły rzekł: 
Wolał bym róczey Z fZetinem, niż 2 tym. 
Mnichem difputować. Ale. Hieronim nie 
tylko fiowem ale y pifnem ná tegoż here- 
tyka natar! , wydawizy Książkę w ktorey 
mądrze, błędy iego zbija. Podał .y innych 
Ksiąg wiele do druku, na pożytek y zbudo- 
wanie wiernych, iako to: Fundament zy- 
cię duchownego. Spofob dobrego ZA Se- 

; reta 


+ 


„„firukcye dla umieraiących. 


WO DZIEN 26. 
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kreta życia duchownego. O przystoynośćć 
„ókonneu.  Naukć życia Puftelniczego: Ln- 
3 O prawdźiwey 
y fal/zywey Miłości. Ćwiczenie około Mfzy 
Swiętey. „Gwiczenie ni Adwent. „Tnfirukcyć 
Bijkupe. Tafirukcya Spowiednikow Zákon- 
nic. Nuka, życia duchownego dla Swieckich. 
Ex.horty na Regule fuego Zákonu. Kazi- 
«ia nú Niedžiele y Swieta catego roku. 
Wzordofkonatoścći Ewangeliczney y innych 
wiele. Rzecz to zaprawdę dźiwna, že w KTor 
tkim Zakonnego żyćia „biegu, przy zaba- 
wach -Przełeżeńfkich tak wiele -y eczy nić 
dobrego y pifać potrafił Hieronim. E 
Gdy według zwyczaju Zakonnego w Celii 
Puftelniczey zaczął duchowne. Rekollekcyć» 
w padł w ciężką Malignę, apo dni czterdzic- 
ftu gdy Lekarz o zdrowia lego powątpiwab 
rzekł wfpaniałym umyfłem chory: O gdyby 
teraz ktory z przyjaciół, JZERErZe Mig 
mogt upewnić, 0 teraznieyfzym nicbespre- 
czeńfiwie. Ná co gdy me jeden gzekł: 
Oddcy Jie Wafzmoćć „mi wolą Bożą bgdys 
gotow czyli żyć, czyliumierać Odpowie 
dźiał Hieronim Gotow żefłem y nie ieftem 
zturbowiny, y wefoło w Zúkonie Swietym 
umieram , nieśmierielne Bogu moiemu dźięki 
czynię; e mi w: Zakonie. Nayświetjzcy Enn- 
ny ż.Gory Kórmelu żyć y Umieri ; pozwolił. 
Chorobę przedłużoną z przy kładną Gierpli- 
wośćią znosił, å w niey dla zafiugi ulubio- 
nego fobie pofiufzeńftwa, nic nie czynił bez 
wyrażney Przełożonego woli. VY dziea bo- 
żego «Narodzenia, Spowiedź z calego ZYCIA 
aczynił, y Nayświętfzy. Sakramcht 7 wiel- 
kim. Nabożeńitwem przyląwizy s wiele lez 
wylał przy Nogach Ukrzyżowanego JEZUSA. 
A gdy widzial se.Zakonnicy z śmickCLicho 
byli załośni, -y -nie yftannie © życie 1680 
Pana LOGA pzosili, rzekł do nich: Nie- 
przykrzciejię profzę tak bardzo Ennu Eo- 
„gu o zdrowie może : jiz „Majęfict Bojki 
„prowidował pożytecznieyjzych odemnie Z4- 
konowiSwicstemy. A cóż ia ieftem tylko 
pies martwy F- wyrzućcie tego pja mi po- 
wiepianie: 

Profzony zás-4by jakie pamiętne » Zà- 
„konnikom fwoim zostawił do dofkonałośći > 
„odpowiedźiał: Mie ieji rzecz -przyżwośta 
„kebysia będąc: naymnieyjżym Synem Qycem 
"moim dawat nauke. Gdy bardźiey fłabiat 

na silach, 4 pewny Zakonnik -do nicgo mo- 
„wił: Bądź Qycze jerca Odwaząego+ Y prune 
ozowney nie trać. nidźlej. Wzrzułzony 
+ —Żarliraśćią ducha rzekł: Co. mowily Bracie? 
nie trzeba dcfperować. Ja wiem że BOG 
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deft'miezmierney dobroci y Miosterdžia s 


wiec ufam ufam w Bofkiey tafkawośći y nie 
zZieig pokindać będę nú wieki. * Przyiąwfzy 
zaś Przenayświętfzy Wiatyk, tudziefz y oley 
Święty, fłodką owę.Piesń o Nayświętfzy m 
Sakramencie począł śpiewać. Cźczę cię 
„gokornie Bofiwo utiione , ktorą gdy daley 
„Zakonnicy prześpiewali, Spokoinie Duchá 
„Bogu oddał R.P. 1647. wieku fwego :45. a od 
„Zakonney Profeffyi „28. Gdy już konal, po- 
„kazała fię twarz iegó biała, y na weyrze= 
imie bardzo przyiemna„ ktora ź wielkicy 
„maligny bardzo przed tym byłą z czerniała, 
Smierć iego wfzyftkich znaiących wielkim 
„żalem napełniła, z kąd iedni a bardzo godni 
„łudźie mowili. Wielka zúpewne w Koście» 
Je Bóżym uwidta Kolumna. Bifkup'zaś Kra- 
kowki Piotr Gębicki powiedział: Pretke 
traciliśmy y nie rychło bedziemy mieć 
idkiego Hieronima. © A czemu fię naybur- 
„dźiey trzeba dźiwować? pewny -Heretyk 
śGdańfki nazwał go: Światłem „Bolfki, y 
sŻatofny.z iego smierći, wiele trzeba było 
„pieniędzy, na wydanie Ksiąg iego ofiarował. 
*Opinią tę ktorąłudźie mieli o Swiąto- 
bwg Hieronyma „ y fam Pan BÓG róe 


sGzył utwietdźić. „Piątego bowiem roku od. 


smierć iego w Lubelfkim Klafztorze pewna 


iegoż Zakonu Sioftra, ciężką y dlugą cho- 
goba była złożona, ofobliwie tak {rozi bał 
głowy (ierpiała , iż rozumiała że fię iey 
wierzch głowy rozpadnie, y Medycy żadne= 
mi lekarftwy i li ufpokoić nie mogli. 
więc Ociccklieronim w dzien SwiętegoA ni0- 


ła pokazał fię icy w widzeniu rozumny m, 


y w momencie ją uzdrowił, A podawizy ley 


śpofob rak mija pożytecznie Kosmuniuco= 
wać, kazał iey z innemi poyść „do Kom- 
munj $.3akeż do niey uzdrowiona dofkonale 
<zaraz .pofzia, a potym do wfzelkich Zakon= 
nych prac zdolną była. ‘Przez ktorego Far 
fugi y my Pina BOGA proś 
chwdlebny w Swietych. 
"AMEN S 


woche: - 


y ktory left- 
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sy | Zywot Swiątobliwey Pani Anny Aloyzyi Xiężny Oftrowfkiey. 
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sa - Ex P. Gafpare. Niesiecki Tom: 3. fol: 519. ac Vita Typo imprejsa. 
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; | Rew dawnieyfzemi czafy Qawnych Jedy- przod poftradawfzy Męża, żadnego znać nič 
= K nowładcow Rufkich ,. fzeroko w tych ekćiała, Że zaś powa a y Dignis 
: i Krajach Pańftwo fwoię rozćjągujących» Zos tarze, 0 jey dożywotnią przyiaźń zabiegali» 
a fala w Polfzcze w Xiążętóch Oftrogfkich y a między niemi y Władyfław Krole wic, dla 
a długo trwała, to ieft do Roku Pan: 1670; na tego zrzućiwizy z fiebie świetne y bogate 


—— mg 


zy 
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res 


Wielki zafzczyt y obronę Oyczyzny nafzey, 
Z niey ike z Męzkiey płći kwitnęli wiel- 
kiemi dziełami, y pobożnośćią ludzie, tak 
yw Niewieśćiey. oiobliwą świątobliwośćią 
pamiętne Ofoby, między ktoremi prym trzy= 
mała ta, ktorey żyćie podle fię do wiadomo- 
si. Anna Aloyzya, Alexandra Xiążęcia 
Oftrogfkiego Wojewody Wolyńkiego Corka, 
zrodzona od Anny z Sztembergu Koftezan= 
ki Wojewddzanki Sandomitfkiey. Ta prá- 
wie od pieluch fkłonność: do dobrego wżią- 


wizy, koro do uży wania rozumu przyfzia,. 


gayaz fię naten gfiekt do BOGA wzbiła ; 
Siworco moy? znam čie zé Pind mego y 
Bog megos, bądź że Panem y Cogiem mo- 
. im, á ia będę nauniżfzą fiużelnicą twoig» 
` Tobie fe ma dożywotnią y wieczną fużbę. 
addiżg: - Z 

-Z tego affektu wizyftkie potym,w niey 
enoty z laty £otiy> ktorych iundamentóm 
by ia bejażn Bolka > pochopem ZAŚ rozmowy 
osrzeczach do dufzy_ należących, =Książek 
duchownych czytanie (w ktorych ofobiiwizy 
fmak miała) w mowić, zabawach, Kónwe!- 
facyach, sitrośność wielka, fumnienia fwego 
pilne -y.  częfte. zozbiczanie > Q0 Spowiedzi 
y Kommunij S. uczęfzczanie z gorącośćią 
(erca. kdąc za radą wielce pobożney Mát- 
ki, fdaniała- mysl. fwoią do -czyftego 


z 


sr Panięńfkim Ranie zyćia „yna to. slubem 


fie ehala obowiązać,. atoli z wielkich 


-pray Czyn, y Zá radą „wielkich ludźi, W 
Małżeńfkie związki wkroczyła z Karolem Ja- - 


3 nem CHODKIEWICZEM Wojewodą Walen- 


fim, a Hetmanem Wielkim Iitewikim,.. 


fawnym Wojownikiem, w dziesięć jednak 


Miesięcy ten Waleczny Hetman ped Cho- 

ćimem, po otrzymanym z Turkow pamiçt-. 
m E w fi . r z = 

/Nabożenitwa zaprawiła, tak ten Swięty 


nym Zwycięzftwie, żyćie iwoie położy!» 
y tak fię owa para rozerwała: Wielu -zas 
opinia była że Anna Męża fw<go do zacho- 
wania wfpolnie nienarufzoncy czy ftośći 
„namowiwizy, w Panieńftwie zoftała. 
Wdowa będąc, ftała fig wzorem y. przy- 
kłade egot temuStanowi nalczytyciy 4 ña- 


fuknie pod nogi ie Krucyfixa rzućiia, fama 
Zaś fiebie ślubem czyftośći na wieczną fiuż= 
bę BOGU obowiąz.ia. Miała do tego wielka 
pochop Ziedney gorącey Modlitwy przed 
Ukrzýzowanym JEZUSEM Panem, zktores 
go uft te fiowa >= Pogurdź światem, 
y zaraz na ten głos, ferce y affekt dó cho- 
wania Czyftośći do zgonnie fkłonila. 

|, Widząc zas w Miescie fwotm dźiedzi= 
cznym Oftrogu mnoftwo Zydow, Tatarow, 
Ściizmatyków tam Tozplenionych, A chcąc 
ich pozy kac BOGU, Collegium Zakonowi 
Soc: JESU ( ktore niegdy Sttyi icy todzo- 
ny Janufz Xiąże Ostrowiki Kafztclan Kró- 
kowki ftawiać zamyślał ) rzeczą famą ufun- 
dówała, y nakładem. prawie Krolewkim 
uofiżyła. Tamże Konwikt dła Szłicheckiey 
Miodźt, w dobra należycie epatrzyw zy 


-zfundamentu. wywiodła, y przylegią Cer- 


kiew na domową dla nich Kaplicę obroćiła. 

Tak utundowawizy pomienione Colle- 
gium, fiebie też w rozlicznych cnotach grua* 
iowałą. A naprzod ofobliwy guft miała do 
rzeczy Boftich, iedna iey ućiecha była; ná 
duchownych zabawach dni.y lata trawić, 
przeć wnym zaś śpofobem, kiedy dworne y 
światowe. rozmowy ufiyfzała, wielce fię 
tym alteruiąc, albo fię od ftołu pory wała, 


aibo iawnie wielómow.cow ftrofowała, Inną 


go dikurfu materyą wtrącaiąc, albo KapłA- 
now wprafzaiąc, żeby ,c0 zbawiennego M0- 
wić zaczęli. Księgi nobóżne tak fobie fma- 
kowala że fię od czytania , albo od fuchamia 
ich, chyba za poważna przyczyną oderwać 
nie mogła. Jako fig z młodu w atue y 
ferdeczne modlitwy, w codzienne do Nay- 
świętfzego Sakrámentu,do Przeczyftey Bo- 
ga-Rodźice Panny, y do Świętych Paqfkich 


zwyczay:; z więkfzą co raz.zofącośćią du- 
fcha, do śmierći zachowała. Nad to wpió* 
“wila fię, codzienne przez godźinę, Miesięcz” 
"ne przez trzy, dni, coroczne przez dni 
dźiesięć odprawiać Medytacye albo Rekolle- 


keye, wzfelkie doczęlne prawy dla tak 
Na zbawien- 
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na śmierć fkazanych odkupowała, fzkody 


ASRR REWA. ÓRAK AE 
zbawiennego ćwiczemia na ftronę odkładaiąc. 

S'owo Boże w wielkim miała poważe- 
niu y rada go częfto fiuchała. Trafiło fię 
kiedyś, że w Poznaniu na pogrzeb zapro- 
fzona, widźiała że pewny Prałat wielkiemi 
do Urzędu Kaznodźieyfkiego talentami od 
LOGA obdarzony wfzedł na Kazalnicę, czym 
fę bardzo zmięfzała y zaraz'wyfzła z'Ko- 
siola- Gdy fię icy pytano © przyczynę te- 
e0: rzekła: Lož zu po mnie Ź iako ten 
Kiznodźieją może o mnie radzić, ktory 
dujzy fwoiey tók źle poradził? ten bowiem 
Erałąt odftąpił był fwego powołaniaZakon- 
nego. To też miała w zwycząiu, że żadney 
Kommunij S. nie było, żeby po niey ná 
Qnarzu przynaymnicy piąciu Czerwonych 
Złotych raułmużny nie złożyła, lubo częfte 
Kommunikowała. Y to w nicy była ofobli- 
wa, że w rocznicę Narodzenia (wego przy 
zwykłym Nabożeńftwie., tyle czerwonych 
złotych w Kościele na ofiarę dawała, ile iey 


lat było , tak iż przed rokiem śmierći fwo- 


iey, kiedy iuż miała pięódzieśiąt y trzy 
latą. tyle też Czerwonych złotych na Olta- 
rzu ‘złożyła. z 
Umartwienia Ciała fwego, ftarała fię 
wielkim ukrywać fekretem, aż dopiero na 
ten czas fię wyiawiły, kiedy po iey śmier- 
i, oftre-dyfcypliny krwią zbroczone, że- 
lane grzebienie, y drutowe pałki znalazły 
fię. Inne zaś fpofoby fkrytfze umart wienia, 
aby y po śmierći nie były wyiawione, obo: 
wiązała eby Ją po śmier(i nie przebierano, 
ale tak iako umierała pochowano» 
Miłość Bofka wielka u niey była, ktorą nie 
tylko fię do BOGA wzbijała, -ale nią wfzel- 
"kie dolegliwośći y urazy fobie fiodziła. 
Nie mniey y miłość ku Błiźnim ferce tey 
Pani napełniła » z ktotey pochodziło, że 
Szpitale nawiedzała, iałmużny w nich fo- 
wite fkładała, fama chorym 1tilugowala, 
ubogim Chryftufowym, z pod boku fwego 
wryimuiąc pościel podkładała. Ná wfzyfi- 
kich mieyłcach fwey dźierżawy niećierpia- 
ła tego, żeby ubodzy po ulicach leżyć, albo 
gdźie w barłogu mieli, ale wfzyftkich do 
Szpitalow zprowadzać, y wyfadzonym na 
to wiernym Ofobom opatrować kazała. 

W Roku Pańfk:.1638. pod czas walnego 
głodu, od ktorego wiele ludźi.pomatto, Anna 
w Maiętnośćiach fwoich, nie To 
nym, ale y wfzyftkim innym milofierdźia 
żebrzącym , pewne na każdy dzien poftá- 

"nowiła obroki, tak że Chlebem iey odży- 
wieni ludźie, oneyże po BOGU żyćie fwoie 
przyznawali.  Częfto też więźniow, albo 
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R nich poczynione nadzradzaiąc, w do- 


rach fwoich aby peddźni krzywd albo ućią- 


żenia nie ponosili, pilnie przeftrzegała. 
Z pokory głębokiey -bolała na to gdy ią 
iako Xiężną y Wojewodźiną 'czczono, przeto 
ubożuchne Szląchćianki mile przyimowałą , 
w <Kosćiele uftępuiąc fię, podle siebie miey- 
fce im dawała. W Wielki Czwartek nie 
tylko że nogi ubogim umy wała y całowąła 
ale teżłzami fwemi oblewała, a zafadzi- 
wfzy ich potym za ftoł, częftowała ich 
y fiużyła im zióką ochotą, iakby famego 
Chryftufa gośćiem miała. Wielka Piątek 
cały, na Nabożeńftwie zwykła trawić, gto- 
by Pańfkie częfto obchodząc , y łzami pá- 
wiment oblewaiąc, co y innych cząfow 
w bardzo podłe fzáty ubrana czyniła. 
Tratt fię iey ztey przyczyny trefay 
przypadek. Ubrana prawie po Wieyku, 
przy fzła na Spowiedź do Kapłana przy pro- 


ftoćlie Świątobliwego, ktory iey przed 


Spowiedźią mniey potrzebne zadawał py- 
tania, naktore ona w pokorze derca iako 
naypodłeyfza odpowiedała. Między in- 
nemi fpytał , jak ći imię! Hanka prawi. 
Coś ty ieft? Pziewka prawi. Z kądes teft? 
z Przedmieśćia. Ktore wfzyftkie odpowie- 
dži były prawdźiwe, bo iey było Jmie 
Anna, wiedziała też że choć przy Mafżeń- 
ftyje, zoftała Panną. A że Pałac iey w ja- 
roffawiu ( gdźie fię to dźialy) był na Przed- 
nmiieśćiu , toć była z Przedm icśćia, 

Qciec tey Alexander Xiąże, żył w Gre- 
ckim odfzczepieńftwie, ale przed smierćią 


chciał bydź Katolikiem y- Kapłana żądał 


Rzymfkiego, jednak za potężmą Schyfmaty- 
kow fukcyą w Cerkwi ich był pogrzebio- 
nym. Bolało to bardzo Annę, więc go Z tam- 
iad do Kąatelickiego Kościoła przenieść y 
pogrzebść kazała, o co pobudzeni od fwoich 
opow Schyzmatycy wielki tumult uczy= 
nili y na Pałac fwoiey Pani napadli, w kto- 
rym ledwie z oitatnim niebefpicczeńftwem 
ocalała. Sprawa ta wytoczyła fię do Try- 
bunału, za ktorego dekretem iednych śći- 
nać. drugich ćwiertować innych w koło 
wpłatać kazano, domy nawet przy wodzcow 
poobałać , y place folą pofypać. Gdy ied- 
mak przyfzedł czas exekucyi, á wfzyfcy 
przewinieni pewney śmierći czekali, Anna 
miłosierna życiem ach darowała, z kaydąn 
y pęt uwolniła, nawet hoynie uczęftowa- 
nychj wolno do domow fwoich puśćiła. 
Z tey okkazyi odniofła tę poćiechę » 
że po<czterdźiejtu. Schizmatyckich Popach 
„za Dekre- 
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ga Dekretem Trybunalfkim wypędzonych, 
Wiara Katolicka w dobrach Anny fzerzyć 
fie poczęła, „drudzy nawet Popi do niey 
przy ftawali, ktorych ftateczniość, żeby wfzy- 
ftkim iawna była, poftanowiła to Anna, 
aby wfzyfcy z Dobr dćy» na Swięto Boże- 
go'Ciśła zieżdzali fię.do Oftroga na Procef- 
{ýa y przy wyftawionych Oftarząch Ewan- 
gelie Słowiańikim językiem spiewali. 

© Dwor fwoy „Xiążęcy, ktory zawfze 
w. ludzi oboiey piéi byt doftatni, nie tylko 
tak oboftrz: ła. żeby. wfzyfcy przykazanią 
Bofkie y Kośćiei e świątobliwie chowali, 
ale też aby diç w cnotat h rozmaity ch ćwi- 
czyli, żkąg widzieć było w iey ludźiach, 
fkromność , 6ichość , ukfadność, witrzemię- 
źliwość y zgodne pomicizkanie. Jako fama 
„do Kosolow Korporaly, Alby, Obrufy, To- 
walnie ręką fw cią wy rabiala > tak tez Pan- 
ny do tey y inney roboty ręczney zafądza- 
ła, aby diẹ przez to uftizegly proźnowania, 


(ktore ieft zrodlem wfzelkich wyitępkow. 


chorych domownikąch fwoich pilne mia- 
AA, wygody im w pomieizkaniu, 
potrawach; Jekarit wach opatrowała, chorych 
nawiedzała y ręką fwelą rada karmiła, po- 
śćiel podkłądała, flowy iugodnemi do ćierpli- 
*wośći pobudzał» z umieraiącemi Akty nabo= 


` żne mowila pogrzeby umartym {prawo wala. 


Wojenne zawierąchy od zbunto wane- 
go Kozactwa wzburzone , dwakroć ią przy- 
muśiły że do wielkiey Polki z całym Dwo- 
rem uchodźić muślała, wdzięcznie jednak 
to powłoczenie fwoie, z dobr fwoich y Ma- 
jętnośći wyzućie, przyimo wała od Pana Bo- 
ga, A gdziekolwiek fie tulala, wfzędźie 
z wielkim zbudowaniem wfzyfłkich prze- 
miefzkała: Gdy natym wyznaniu będąc 
dowiedźiała fię że.Oferog y w nim Collegi- 
um XX. Jezujtow ;złość chłopftwa zkujsced 
fpalita y cale ztuinowała , nie uftała w Pan- 
fkiego umyfiu wfpaniałośći, y owfzem no- 
we tymże Zakennikom Collegium w Jaro- 
fiawiu nå polu, fundowała przy Cudownym 
Obrażie Nayświęt: Panny Bolefney; zą ná- 
fzych czafow nie dáwno Kotono wanym od 
Stolicy S. Apoftolkiey. >= 

Choć zaś cáłe życie tey Pani było przy- 


DZIEN XXVII 
Zywot Wielebney Pánny Anny od JEZUSA Ķármelitanki Bofey. 


na Mo magmaren. O 
gotowaniem do śmierci , gdyż każdą akcyą 
pobożną tak odprawowała, iakby zaraz po 
niey umrzeć miały. ofobliwiey iednąk w ka- 
źdey fiabośći zdrowia. W Roku Panik: 1654, 
doftał fię iey ną Miesiąc Styczeń Patron S. 
Telesfor Papież y Męczennik, ktorego Swię- 
to Dnia 6. Stycznia wfpomina Kośćioł Eoży, 

więc że Telesfor z imienia fwego znaczy z 
Przynofzycego koniec, wielu to rozważą- 
iących wnoślło ztąd, że ten Miesiąc miał 
przy wieść koniec życią pobożney Xiężn A 
1akoż tak fię ftało. Albowiem gdy mi Bla. 
ła w Rucaćcje, poczuła zaraz na początku, 
roku, więkizą nad zwycząy w fobie fłabość, 
zaczym pofiata fobie po W. Xiędza Kafpra 
Drużbickicgo oc: JESU, Męża wielkiey 
świątobliwośći „ duchem Apoftolfkim tchną- 
cego, ktory iey bez wfzelkiey ogrodki, 
blifko naitępuiącą smierć oznaymił Sakra- 
mentami Swiętemi w krotce opatrzył, a ną 
drogę wiecznośći przez rożne akty dufzę 
Jey do Stworcy fwego przyprawował, aż też 
ze łzami całuiąc Ukrzyżowanego JEZUSA , 
Nayświętlzey Matki y 55. Pińfkich wzy- 
waląc, JEZUS MARYA wołając, 4 potym 
wefoło wyrzekfzy: Chwnfa Bogu mowę 
zamknęła, y ducha Bogu: oddały. Wzwyż po- 
mieniony icy Spowiednik, tozplakawizy fig 
po tey Pani zeysćiu, to powiedźiał: Z fa- 
rzałem Jie w Zakonie, d nie umiął tego, 
czegom Jig przy fkonaniu tey Pini uauczył» 
dopierom fig w przykłędźje iey przeurzać 


iiaa 7 


iako trzeb umierąć. Dey Boże taką fmier-- 


ćią dokonać. Jeden ni kwartanę w ten 
cżas choruiący, fkoro usiyfzał nowinę O 


smietći tey Xiężny, fkoro przez zasługi iey 


do BOGA weftchnął, zaraz od kwartinny 
wolnym zoftał. Ciało tey pobożney Pani 
przeniesione było y złożone w Jaros wiu 


u S. Jana, pod czas rewolucyi zas Szwedz- 


1€y uwieżione było do Krakowa, dopiero 
w Roku Pank: 1723, Reliquie iey po części 
w Jarosławiu u Panny Maryi, po częśći 
w Oftrogu, przy wfpaniałym pogrzebie 
fą złozone. Czego Panu ná Pany , 
w Iroycy S. jedynemu BOGU, część 
y chwała na wieki wiekow. 
> AMEN. 
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Ex Vuis PP. Carmelitarum Difcalceatorum fol: 98. Tom: 2. 


Nnż, 4 na Chrzcie $. Jadwiga, urodźiła 
fig w Gorkach pod Krakowem, z Rodźi- 


cow tak urodzeniem Szlachetnym iżko y do- 


fkonałosćią żyćią Chrzesćżańfkiego (iawnych. 
o : 


Gdy 


54 | 
Gdy ją w żywocie iefzcze Matka nosiła, wi- 
dźiana była przez fen, iakby ognifty pto- 
mien z ży wota nA świat” wydawała. Przeto 
tę Coreczkę porodziwiży, w niey fię bardzo 
kochała, y 0 pobożne iey wychowanie pil- 
nie fię ftarala. Maigce wieku fwego rok 
fzofty „  obaczyw lzy Gjgraiących -z foba 
dwoch małych dzicéiufzkow , Anna też do 
nich przybyła» za co od Matki fwoiey ode- 
brała ciężki policzek » ‘czym fię bardzo acz 
niewinna Panienka zawitydźiła. ‘Ale iey 
tozawitydzenie w krotce 'Niebiefki Oblu- 
bieniec nagrodził 
Giedmiu lećiech., pokazał fię Jey Cbryftus 

Pan» w poftaći ślicznego w piętnaftu lat 

Młodźzieńca, ktorego „przytomność „przez 
wiele lat miewała, y iemu fie za Oblubie- 

nicę 'oddawizy od w fzelkich <świato wośći-, 
ferce y umyft odry wała. | 

Trafiło fię Annie iefzcze w dziecińftwię 

Że ię róiąc-zrowiennikami fwemi, nie oftro- 
źnie padła na kwokę na kurczętach siedzącą: 
ktore wfzyftkie pogiietła. „Przeto boiąc ię 


Matki aby za to iey nie karała., na ftrych 
domu uciekła. Tym czafem zas modliła fię 


taki ślub uczyniła: „Jeżeli by -Zá przy» 
czyną Nays więtfzey Pańny> te kurczęta ZM0r 
wu ożyły , tedy koniecznie zoftać Zakonni= 


cą Panu BOGU-ślubuię. Y tak-owym.ślubem 


utwieEdZONA ; vroča fie na owe micyfce ną 
ktorym. fzkodę uczyniła, sy kurczęta podu- 
fzone zebrawfzy znowu ie pod kwokę pod- 
łożyła, ktore dźiwnym fpofobem zaraz 02y- 
ły. „jednak ow „lub przez boiaża wyć 
śniony » pofzedł za czafem u'Anny w:zapo- 
mnienie. Ale 'Pan BOG innym cudem po- 
woły wał do-fiebie Annę. Rodzice Jey- bli- 
fko wifiy miefzkali, iednego tedy czafu 
dla wielkiego upału, pofzła die: do Wisły kê- 
pać Panieńka+ „7 nieoftrożnie na głębią 
trafiwfzy utonębi: Gdy iuż na dnie byla» 
pokazała, fię iey Nayświętfza Panna, y a la- 
fnemi rękami ná brzeg wody 14 wyćią- 
guelas prz ,pominając iey dług slubu uczy- 
‘nionego, aby mu „dófyć uczyniła, -J od te- 
g0 czafu poczęła Auna fkutecznie myślić o 
«Zakonie». Przyftąpiła „potym :do iey ferca 
wielka ochota». czytać Księgi duchowne 
Zy woty SS, Pańikich, y Qycow Bogomy- 
lnych nauke, 2 czego tak <fię zapaliła do 
fużenia BOGU w Zakonie. że wfzelką: od- 
włokę na ftronę odrzućiwfzy, usilnie prośiła 
Rodźicow żeby i) pozwolili w ftą ić do 
Zakonu Pźnieńfkiego y dośćistey: Obterwóń- 
cyl. Rodzice jednak uważałąc w Corce 


»wielką rzeżwość - y węfołość żadną „miarą 


pozwolić tey tego niechćieli. 
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albowiem będący duż w | 


konia: 


qiiid y rze 


dym czafem wiadomość o przyby 


do: Stanu- Zakonnego podobne» ná proźby 
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Widząc tedy Anną tę przećiwność w Ro- 
udźicach,  umyśliła poyść gdzie w głęboką 
pufzczą s y namowiwizy fẹ Z ftużebną Pan- 
ną Matki fwoiey, iedney nocy na-dedniem 
wyfzła z domu przebrawfży fię w- ubogie 
dachy , wiey kie. Ze zas dzień, prędko fię 
uczynił , oná obawiaiąc fię aby me była 
dognana albo poznana » fchroniła ie w tey- 
że Wsi do chafupy iednego Kmiećia y pto- 


śiłą usilnie Gofpodyn» aby ją w iakim ką: , 


>śiku krftym przeć howała z Fowarzyfzką aż 


do nocy. Lecz Kmiotka niby “ich ukty wr 
{zy » dała znaó0 owy ch Puftelnicach Rodzi- 
com, ktorych bardzo zturbo wanych zaftałaę 
bo iuż fudzy wybierali fig w drogę fzukać 
Ach, y fam Ociec tym umyśsiem wiśjadł na 
Tecz dowiedziawszy fig 0 zgubie 
fwoiej, CO prędzej do owey chałupy polec 
ghal, y Corkę twcię z Kompanką iey. znalazł 
ktorey „gdy fig wroćić do.doma gEoŻnO TOZ* 
kazował , Ona mocno hie fprzećiwiała y la: 
jentuiąc mowila. A zia pobożność y. Chwi- 
ła Bojka: zú winę ma ‘ydg „poczytana ? 
ń zuż cnota iókiey niedofkonółoś ci podlega? 
Ociec jednak iakby tego nie-ftyfzał, powro+ 
31 2 nią do donu y oddał ią Matce omdle Wde 
iącey z żalu, z ktorego echłonąwfzy Corkę 
uzarała, ate fugę Owę y yozgämi frodzę 9- 
gatoftano y w ncach arfudzić. kazano, aby 


gy m karaniem diug- Corkę od przedsię W zięę 
"EIA odwiedii. 


Widząc Akana laki utrżpioną 
figę, Tama nadobie pragnęła więkizego Ká- 
i "wie mm to płakała, ażtcż U MOB < 
R dźiielkich dlugo deżąc y łzami ie ople- 
waiąc, od dlużlzego trapienia fiugę OYE 
pdproślła. ©. - RSE 
"Gdy fig mie u ała ucieczka, „poczęła fię 
rosić do Zakonu, lecz gdy rożne bye 
w tym zamyśly :» rozefzia Mię 
giu do Pole 
fi z Niemiec Karmelitanek Bosych 'Refot- 
my so Tercfsy, 7a wielkim ftarańiem Kon- 
dłancyi Z Mitowa Myfzkowńkiey „pobożney 
Pani do Krakowa fprowadzony ch. O ktorych. 
uftyfzawfzy Annas uprośiła lię Rodzicom do 
Krakova, gdzie obaczy wizy Zakonnice przy» 
fane ná fandacy% gorąco prosiła żeby mię» 
dzy nie policzona była; z owe FAanda- 


znowu p 
ły Ródziców 


-takoż 
torki widząc Pannie wdzelkie przymioty 
j 1cy 
pokorne <obiecały 1ą.przytać. - Rodźice też 
niechóieli Corce do tego przefzkadzać atak 
przyjęta była do Nowieyatu, a przy obło+ 
czy fiach otrzymała Jmię Anny, od.Pana JE- 
ZUSA- ; 

“Gdy od ludźi przefzkody uftały, wiele 


p < 


OR =" 


dwory CO ©Ą 


íe 
tyż 
lęg 
Olu 
OE 


pha < 


ey 
ch. 
de 
Zye 
nię- 
ida- 
oty 
iey 
też 
a tak. 
dbło+ 
JE- 


viele 
28) 
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powiedzianą miłosćią ochotę. y 
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sprzefzkod od fzatana ućierpiała, ktory iey cy podobne Jobowi. Męki przez wiele lat 


uftawiczne myśli natrącał, że to Zakon ieit 
bardzo oftry; zamknięcie w nimt jak dobro- 
wolne więzienie, -Uftawy iego ciężkie, kto: 
zych zachowanie siły ludzkie przechodźi. 
Ale nie uftrafzona Panna te fzatańfkie por 


- dufzczenia mądremi racyami zbijałą: Y żók 


ofirym Zókonie y pod tak tięfzką Regułą 


nieją Aniołowie toć. zapewne. fa Judżie, 


Nie mogą tam więley cierpięć iko Dufze 
Czyfcowe, ú chociężby y więcey Fa to 
g ochotą: né fieie przyinuięe ` ” 
© Doftąpiwfzy fzczęsliwie końca powo- 
łania fwego, gorąco fig zabierać do qdofko= 
małości poczęła, tylko to iey zbyt Ciężko 
było żę języka Cndzożiemtkiego fwoich Mar 
teksduchownych nie rozumiały, ktorego że- 
by fię nauczyła, y żeby umiała. czynić 
arnętrzną modlii wę, fam LOG z fieograni- 
czoney „dobroci fwoieysbył icy <Nauczy ćle- 
łem, z4 ktorego natchnieni m, ięłafię oftre< 
go umartwienia, Zaraz Gd przyjęcia „har 
bitu Zakonnego.. Ry í 
_Rozpamiętywaiąc Cierniową Chryftufą 
Pana Koronę, zrobiła fobie wieniec ze fzpilek 
ekrywaiący całą icy glowę y ząwfze go Nos 
siła. Dyicypliny drutem okręcone dla Mis 
łośći-ubiczowanego JEZUSA czyniła aż do 
obfitego Krwi. wyjania. „Miafio Cylicyum. 
albo Wiośiennicy ,. pokrzy wami gole cialo 
okładała, głodem y pragnieniem ćtalo fwoie 
dręczyła. Roboty y ciężkie prace na fiebie 
przyimowała, ktore tylko pofiułzenitwo na 
nig- włożyło. W. ufiugowaniu Sioftrom 
chorym wićlce chwalebna była, z niewye 
frataniera, 
około ich. wyŻody chodziła, prolząc usilnie 
Pana BOGA. aby „te boleśći Szoitź chorych 
na nię przeniofi, á one aby ad mich wolne 
zoftały? W. wielki tydźien. kazdcy nocy 


fcyplin ywi czynia po irzy Tayy os. 9.3 ŻE 
dyfcyplinę do Krwi czynia po trzy razy, Aieuftannie była Przełożoną. 


w ktorym biczowaniu, trzydzieśći y ttzy 
gazy tężcy fię zalinała. na pamiatke trzy: 

żieftu dat y trzech Chy fuiowych, przez 
„ktore pracował y fiezpial dla.zbawienia na- 


fzego; sy w tym ftateczhię przez caly tye 


AŻ na 
„dźieńn trwala. OBROŻE 
fzy za tym. w tych y mnych 


Poftapiwiz 


*scnotach, doświadczona. wielorakim upokórze-. 


siem od ftarfzych (wóich przyjęta była do 
:Profeflyi, y ona byłą pierwfza z Polek Kar- 
melitanka Bofa. „Pa ludzkiey probie zaczął 


"ią też fam BOG probować rożuemi utrapie- 
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niami; chorobami, ofchlośćiami , tentacya- 


smi: co iednak wfzyftko mężnie znosiła, o0% 
- bliwie choroby, w ktorych ve.dnie y. wno- 


*STYCZNTA 


s5 


(ierpiala, nie mogąc fię y rufzyć z mityfca 
dla polow.‘ kiai 

Miałą we zwyczáiu czytąć Kośćielne 
Kroniki, z ktorych dochodziłą , iak wielką 
fzkodę złość heretycka przyniofia Kośćioło- 
wj 8. przeto żarliwośćią © honor Bofki zdięz 
ta, jle razy otym czytała, rzewliwie pła- 
cząc Majeftatu iego prosila, żeby je wykor 
rzenił, 4 błędne heretyki do Wiary Kato: 
lickiey.nawroćil. „Pragnienie iey było Bo- 
gu przyjemne, ale fzątanom nieznosne. Więc 
gdy raz poczytaniu wfpomnionych Kronik 
poizla na zwyczayny fpoczynek, wzrufzyli 
na powietrzu wielką burzą , z ktorey wy: 
padizy niozun „uderzył w Klafzton, y wpadł 
do Celli Wielepney Anny.ga ten czas {piga 
ceyy wytwawfzy kawajec. maru, kamień» 
mi lozko iey zarzućił,ną co fię porwawfzy 
ze nu obaczyła Nayświętfzą Pannę trzy ma= 
iącą ią włajnemi. rękami zaferce, y 9. Jo- 
zefa do ktorczo bardzo byłą nabożna. mo- 
no ią brofiącego. | 1. 


Po rożnych w Zakonie niżfzych Urzę: 
dachy zabawach chwalebnie odprawionych, 
gdy "po pierwfzym Krakówfkim Klafztorze, 
drugi ich Sioftrom umyśliła założyć w Lu- 
blinie pobożna Wdowa y Pani zacna Kata- 
Tzyna ligęzma, na tę fundacyą z niekto- 
rómi ińnnemi naznaczona była Anną y Prze- 
łożoną obrana Na tym zaś Urzędzie wy- 
fokie dary Bofkie do rządzenia innych 1a- 
śniały w Annie, otobliwie żarliwość o Zas 
konną Obferwańeyą złączona z roftropnośćią 
y wielka dyfkrecyą. Więc gdy trzy lata 
rządziła K lafztórem, chociaż Ustawy: Karme- 
Btanek'Bofych więcey niepozwalają Urzę- 
gdu Przełożońey, dla oczywiftego iednak po- 
vytku Zakonnego, difpenfowano z Anną 
% Rzyanie y kazano, aby dwadzieścia lat 


_ Jakoż w tym byłą wola Bolka, Anną 
rfundowawizy. Klafztor ieden w Lublinie „. 
tyle.-w nim zebrała dulz yw, pobożnośći 
* „śzelkiey ugruntowała, że 1uż więccy w nim. 
fię miesćić Zakonnię nie mogło, Więc żę 
4ię co raz więcey ofiarowało.da Zakonu, chcąc 
Wielebna Anra dogodzić ich pragnieniu; . 
 poftrała fie o fundacyą drugiego Klafztora 
w. pomienionym Mieście, ktory założyła Zo- 
Ga z Tęczyna Daniełowiczowa, Podikarbina 
Koronna y choynie upofążyła. Na rządze- 
„nie zaś tego „drugiego Klafztoru, za pofiu- 
fzeńftwem Pezełożonych Anna z pierw fzego 
` przeniesiona y. poftawiona była, w na. a 
„2 > ý 1a 


$ 
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jako w pierwfzym zafzczepiła wfzelką Swią- 
£obliwość, i 
-Choć zaś na głowie Anny było ftaró- 
mie tak ‘o fabryce, iako 'y oinnych potrze- 
bach *doczęfnych, tak jednak „pilnie ‘tego 
przeftrzegała co BOGU od ug 1emu poslu- 
Śiozyra należy, że y fama żadnego ćwiczę- 
nia dtichownego fpolnego Zgromadzeniu nie 
"opuściła, y przykładem fwoim inne 'do:te- 
'go pobudzała , poki Mię 'iąka zabawa *ducho- 
wna niefkończyła, ani famą'dła żadńćy Ofo- 
'by Swieckiey'nie wyfzła áni innyśn'wycho- 
dzić nie-pozwoliła. "Nawet choć 4ałmużnę 
dóką -przynieśiono “nie 'rufzyła fię “Anna 
z mieyfca y inawiałay -Nze mamy'y "i jat - 
mużry pótrzać, *zwłafźcza wtenczas 
kiedy idźie o-Chwałę bojka. | : 
‘Rozrywki powierzchowne; dócha “w An- 
nie nie rozpraizały by niyinniey áni gasi- 
ły , albo wiem ná przewioktym'czasie Prze 
łożeńitwa przyfzła dostak wyfokiego ftopmia 
bogomyślnośćj , <że sy *dur<Zach wycenia mia- 
ła, ktory 'iednók 'ile-ntogła `w dobie taiias 
y kiedy to w ńiey .pofirzeżono, „przykizedi- 
zy ku fobie tak fię udawała'iakby tego nie 
było» y difpozycye domowe czyniła. Nay- 
bardźiey zaś duch iey wzbijał fię ‘y zapa 
lat ku BOGU na rozimyslaniu Męka Chryitu= 
fowey,'z którego zabierała „pragnienie <ficr- 
pienia itak naywięcey*dla Pana BOGA» iiakoz 
iey spraguieńia Święte bywały fkuteczne, 
alb wiem z dopufzczenia Bofkiego ćierpiała 
rożne prześladowania, uizczypiiwe języki. 
nieznośne bolenia głowy» y Anne uprzykrzo- 
* ne choroby, 4 wewnątrz <tentacyce, Reupu- 
ły, wątplawośći0fchiości ducha, ktorych 
iednak BOG „Ją nie oplłzczał. X sowfzem 
to wyznała: Hm więk/żemi prawi trepiontm 
"buta dolegliwośćiemi vy. g0% zkośriumi, stum 
*choynieufzemi ná wodlitwie byłan . karmio- 
na Niabiefkich pociech potrawami. 

„Jakoż widy wała -na-Modłitwie *Chry- 
'ftufa Pana spod 'rożnemi gjóftawami, “raz mo- 
diącego fię w.Ogroycu "drugi raz `w- Ger- 
niowey Koronie» 'inńego '-czafu 'rozpiętego, 
na Krzyżu. *Czafem go też =widziała w-dźie- 
finney póftawie, ktorego *Nayśw iętfza Pán- 

(na na ręku piaftowdła. iBędąc w Ciężkich 
*głowy <bolesćiach, "gdy*nie co fobie w.nich 
‘teknila, pokazał fię tey Pan JEZUS, y"rzekł 
do niey. Chcefź że ulżenią y'umniey[zee 

` ‘nia twożch boleśćż łą: Konstijeygy abyś ipo- 

“tym więcey cierpiała ?-pozwdijafź ze ná to 
czyli nie? A gdy:ona rzekła: Niech fig tak 

gnie! zaraz uitąpiły wfzyftkie -boieśći, 


od ktorych mało co odpocząw(izy, znowu 
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wpadła w rożne ‘choroby , nad to uderzyły 
ma nią wielkie utrąpienia, potwarzy» po- 
*gardy., fałfżywe udania, ale y to wizyftke 
mężnie «dla ‘Pana BOGA znośiła. 
Ujundowawfzy w:Lublinie dwa Klafzto= 
ry Sioftrom 4fwoim , ieden pod Tytułem S. 
„Jozefa, drugi „pod wezwaniem Niepokalane» 
go Poczęćia N. M. Ranny, :z woli 'Przełożo- 
nych :pofjana byłą na rządzenie Klafztora 
*Krako w fkiego, co ona dako Corka pofłufzen- 
ftwa'chętnię wykonała. 
'Stanąwizy w Krakowie, zaftałą w fw0im 
sKlafztosze "wielkie uboftwo y niedoftatek 
*xzeczy y dałmużn. To iednak by nayaniey 
«Ją nie trapiło, ale 1aczey że fię przed Naye 
swiętfzym Sakramentem nie palila dampa 
'eliwni-gdy żiako „przedźi wnię ku tey Nay= 
«doftoynieyfzey Taiemnicy 'była nabożna, tak 
'na Część dey „ftarała fię :9 inay więkfze ocher 
-doftwo ysozdobę. Przeto wźiąwfzy poffet 
dyg fwego Urzędu 'may pierwey soto'iię-ftar 
rala -żeby Oliwy „doftałą, aakófz hę 'nie;za- 
«wiodła, «bo ledwo „przełożyła wielkiemu 
;fwemu Patrono wi Jozefowi S. «wielki niedo- 
'ftatek fwego *Klaiztoru, <drugiego dnia ico 
dZiotyth jałmużny przynieślono y buryłę 
Oliwy, -w ktorey było dźiewięć kamieni. 
“Trzy data Przełożcńftwa konczy wfzy 
w Krakowie; y szoftawiwizy po fobie på- 
miątkę wyfokich ‘Crot, - tudziefz:y 'poży- 
thew <tak<duchownych, dako „y.doczetnych 


"Sioftrom fwoim » znowu na rządzenie Lu- 


„belkiego Klufzioru była -zwrocona podczas 
burzliwych: czafow» albowiem Tatarzy y 
"Kozacy „ wielkie tyrannie y-uciki «w Pol- 
‘zeze czynił. /Asnadednak, osłafzenft wem 
*uzbrojosastam zaiachała Ge fe: „Jednak 
dia jawnego niebeśpieczeńftwa od nieprzy- 
Aagot <oktutnych» „przymufzona . była -z Sio- 
*Arami'fwemi z tamtąd uchodzić, 14koż ná- 
„przod do Wirizawy fe przeniosła, -gdzie 
me znalazła przyzwoitego „przytulenia fię 
„dla wielkiego ziózdu Panow na Elekcyą Krola' 


„Janą Każimirza, więc -zá tada „pewatey :Pa- 


ini udała fię<io Wrocławia „gdzie.gdy z S104 
"ftrami" ftaneża, przyjechali „tam że Panowie 
"Kretkowfcy., <4:że w Zgromadzeniu Panien 
*owych mieli 'Sioftrę fwoią, uprzeymie pro- 
: li “Anny aby *raczey <gdzie w dobrach ich 
 uśiadły:, *obiecuiąc im wfzelką wygodę y 
«opatrzenie. Jakoż na tak *fzczerą-y fiufzną 
"proźbę urzyniła to Anna; "y „przeniosła fię 
<do Budźifzewa, Majętności ftarfzego -z tych 
"Panow. Brata. *Miefzkały tedy wiPałacu 1e- 
+g0 aż do Wielkieynocy , 
„dufzom pobożnym, iakoby na pufzczy z8- 
-ftawały 


y „zdało: fię owym . 


zw — 
+ 


EDO 


ekran 
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3 ez A a_a | omen a - 
ftawóły., bo ten Pałac był między lafimi. 

Ale na tym odludnym mieyfeu, ofti- 
tni kres życia Annie BOG naznaczył, co 
"ona wyieżdzaiąc w tę drogę z Lublina wie« 
sdźiała, albowiem żegnaijąc fię z Sioftrami 
opewiedźijła. że iuż nie długo żyć miata, 
y ták wizyftkie w Klafztorze rozporządźi- 
ta, iakby fię żuż do niego wroćić nie miała, 
Śmiertelnie za tym zapadła, a gdy fi 
wzmagała choroba, gotowała fię pilnie na 
śmierć. umasniała dufzę £odźiennym Ciała 
Chryfufowego pożywaniem. W Wigilią 
śmiezCi cale już na silach uftaiąc oftatni raz 
Kommucią S- przyjęła, y Óleiem $. na 
drogę więeznosśi opatrzona zoftała, po kto- 
iego przyłęćiu nie čo poktzepiona, ná po- 
dziękowanie Fsnu BOGU z4 dobrodziey- 
ftwa y łafka fobie dane. Hyma Te DEYM 
Laudamus zaśpiewała. 

W Niedzielę trzefią po trzech Kro-. 
łach, zokkszyi fow Ewa geliczny ch tey- 
ze Niedzieli,  częfto te fiowa powtarzała: 
Pinie ieżeli chcefz, moźtiz wię uzdrowić, 
a potym zniewymownym wejclem ferca 
mowila: Powiedzigł mi Poz: rie kiej 
stdrewiona. Przed umą zaś smierćij, ną 
Le aż Cizystufa Í 


7 Pana, piąciu Ran 
ego boleśći , bardzo ćięskie, w rekach, 
w nogach, y w {ercu uczula, y zniczwy- 
oząy ną ćier pli wością znosiła ïy w nich 
umarła tefiowa mowiąc: Y rere twoie Pi- 
nie polecam ducha mego. «Po nagrodę prac 
fwoieh aż do zgonu pofzła. R. Páni: 1649. 
Po śmierći tey Sb; Chry ftuto- 

wey, pokazala fię twarz iey niczwyCzaynie 
śliczna y odmłodniała, isko we trzynśśtu 
latach Panienia, 4 z diali icy bardzo wdżźię- 
szny zapach wynikał, ktory fię rożchodźił 
y pe tych rzeczach ktorych zażywała. Cze- 
go X. Kżpellaa doświadczył, albowiem mąż 
1ąc chufieezkę ktorą dla utrzymania krwi, 
Anna u nofa trzymała, dla dziwnego zapi- 
chu znicy wychodzącego chował ią zá dro- 
gie Reliquie, Po odprawaonych zás za dy- 


YE A A 
fzę Anny Obrzędach pogrzebowych pewny 


z Qycow. Karmelitow Bofych Ciało iey zà- 
wiozł do Lublina y uczćiwie złożył w Kla- 
fztorze S. JOZEFA, zkąd w krotce zá nile- 
ganiem Jey Méi Pani Daniełewiczowey Pod- 
fkårbiney Koronny, przeniesione ieft do 
Klafztoru Niepokślanego Poezęćia Nayśw: 
Panny fundow anego od teyże Páni. Y w tym 
iednak czacie przenosin, Ow zapach ktor 
zaraz po śmierci z Ciżla Anny wynikał, nås 
mniey nie ufłał, y owfzem Cialo iey było 
tale niefkażytelne, y taką wonią wydawa- 
ło, iakobyfię w Balam’ przemieniło. 
Ale to dźiwnieyfza gdy pomieniena 
Pani dobrze w kilka lut potym R. P. 1652; do 
*Lublina przyiechiwfzy  pofzła nawiedzić 
Ciało Wielebney Anny, znalizła go w zbu- 
twiałym Habićie całe y nienarufzone, ktore 
włafiemi rękoma podniożfzy w nowy Há- 
bit oblekła ręce zaś owey Pini ktoreni fię 
dotykała Ciala Anny choć umyte dźiwnie 
pacinęły. Nadto gdy iuż do Doma po- 
wrocila, rozfzedi fię poiey Pałacu, czemu 
fie dziwowali wfzyfcy Domowi, aż potym 
doświźdczyli Że ten zapach-z Prześcieradła, 
ktorym ta Pobożna Pani oćierała Ciało Anny 
w grobie. Z kąd pobudzona Nabożeńfśt wem 
do:tey fiugi Bofkicy, dla więkfzey uczćiwo- 
śći Trumnę Cyptyfową dla niey zrobić ká- 
Zala w ktorey do tąd niefkaży telne fpoczy= 
wa iey Ciało. 

Wiele ludzi udawało fię do Boga w cho- 
rebąch y pożatąch ogniowych, przez zdsłu- 
gi y przyczynę tey flugi Bokiey y cudo- 
wnie prawie fą poćiefzeni. Te zaś Jakis, 
tudzież rozliczne cnoty, znąezne dzieła, 
vyborne nauki duchowne, Swięte przykła- 
dy Anny opifane fą w żyćłu iey obfzernieą 
tudzież śwaadećtwą niepodcyrzane godny ch 


©fob, o Jey świątobli wośći ofobliwey. Nam 


zaś dofyć do zbudowania y wychwalenia 
Pana LOGA na tym com tu podał, do 
władomośći y naśladowania dufzom 
pobożny m. - Amen. 


Tegoż- Dnia Stycznia. 


Fa z świata flawny y niepofpolitą 
żyćia pobożnośćią Kapłan Zákonu Na fee. 
go Wielebny O©ciec Daniel Brykner. Ten ` 
w Krakowie z Godnych Redźicow zrodzony 
choć u obu nog 0d urodzenia nie miał czą- 
fzek w kolanach, ofiirowany iednak Naysw: 
Matce Bofkiey w.czasie przyfioynym mogł 
dobrze chodźić. Qd lat młodych w Krako- 
wikiey Akademij de Niuk chęć miał wielką 


y w nich tik poftąpił , że nie tylko Filozofij 
Doktorem ale y Oboyga Prawa zá czifem. 
zofłał. Nád to w roznych Cudzoziemfkach 
językach był ćwięzony. Zyćie wiodł wni 
wczym tjcprzyganne, y taką w fprawach 
tofrropność, w obyczśiach dofkoudłość po 
fobie okazował, że młodym Paniętom za 
Rządzęę y Dozoreę w pa: Krajach by- 
wat przybierany. Gdy był w pom: tå- 
ie 


-58 DZIEŃ 29. 
> 

kie od QycaS. miał poważenie Z wydokich 
przymiotow , że go Protonotarzem fwoim 
uczynił z Prżywilejąmi Pralatow Dworu 
fwego Papieżkiego. Powroćiwfzy do Poliki 
dy iuż był Kapłanem y Kanonikiem> y 
więkfzych Prelatur godftyn był uznany, 
tym wfzyftkim y calego świśta poZóTAmi, 
'mężnie dla milosci Bofkicy pogardźił , gdy 
Roku Pani: 1667. w nafzey Reiormie przy- 
jal Zakon S. O. Franćifzka. Od Nowicyd- 
tu zaraz igl fię drogi Pańkiey y zaprzenia 
*icbie famego, te wfzyftkie upokorzenia» 
prace; umjsetwienia chętnie y Z wielkim 
zbudowaniem znofząc ktore y naymlodizym 
dość fą ciężkie- Z tąd wfzyftkim ftat bę 
AvzUrem óftrości Yy dofkonałości Zakoniey. 
To zás w ofbbliwfzym było podźiwieniu, ŻE 
nie m4ige ( 14ko fię rzekło ):rzaizex na kolá- 
nich, mogł odpra wować klę enia, ktore 4 
y długie yczęste w naizym Zżkonie. Skoro 
uczynił Profeityą na Seraficką Regule, zaraz 
był od Przełożonych Magiftrem "Nowicya: 
id uczyniony, ktory Urząd przez wiele lat 
z wielkim pożytkiem duchowa) mZakonney 
młodzi fprawował ile maiący dar rozezna- 
nia duchów, w nauczaniu jajność, w napo- 
minżniu łagodność, w rządzeniu roftro- 
pnosć. Aby zaś iego Niuka z dźwięki 
nie zginęła» podał do Druku Qyczy fty m Jý- 
zykiem, Iheoiogią Zakonną ile dla proftych 
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"braci nåder pożyteczną: Potym ni wyżfze 
Urzędy pofuniony chwalebnie oneż fprawo- 
wał, utrzymując flowem y przykładem Za- 
*konny ch Ustaw sćisłe zachowanie, dla kto- 
rego napifał” objaśnienie Reguły S. Q. Fran- 
'Giizka, dźiwnie mądre y fzczere, ktore 
„mie tylko w Nafzych Prowincyach Polfkich 
ale y w bardzo dalekich ma wielki fzacu- 
neck. Przy fzedfzy do wielkiey ftarośći czę” 
śćią na bogomyślnośći '€zas trawił, częścią 
ni fuchiniu Spowiedźi, na ktorey pra- 
cowitey zabawie 0d rana aż do południa 
rad fię bawił. A że kynaymniey -y na óig- 
skich -mrozach fobie ni żolgował, w dźień 
S. Cecylij siachaiąc na frogim mroźie Spo- 
wiedźi, paraliżem był zarażony. s Od ktore 
go czafu gotował fię pilniey do fzczęsliwcy 
śmierći, przez ktorą doftąpił nagrody pre 
y trudów fwoich. Roku Pańfkiego 1706: 
Na Pogrzeb iego z całego Miafta Krakowa 
zefzedi fię wielki gmin ludźi, Oyca twego 
duchownego żaluiących. Ciało iego choć 
z przyrodzenia byto żaży wne, po lat „dźic- 
ślęćiu Od s jer(i , widzialem fam całe cy: 
aienaruizone, ktore zá czalem dla CiafRoty 
grobu «o .pofpolitego fąśieka ieft prze- 
piesione y czeka twego uwielbienia 
pd BOGA, Ktorcgo część na 
wieki. Amen, — 


DZIEN XXIX. STYCZNIA. . 


Zywot Swiątebliwego Stánifiawe 
pa Gnieżnień(kiego. 


Ex Spondano ad Arn 1595. 5 Sriep 


S w Stąrożytnym Domu zrodzony, 
x krytym zrządzeniem Bofkim, w młodych 
lećiech, czy osierocony po Rodźieach, czy 
opufzezóny od fwoich, w oftatniey żył rę- 
dzy y uboftwie iednak to go famo utrzy- 
mowżło w niewinfośći Żyćia, y pilnym 
ćwiczeniu fię w naukach. Za czafem prze- 
«cięż_ udał fię do Rodzenego Stryja fwego Ja- 
na Bikupa Kujáwkiego , ktory uznáwízy 
wiSynowcu fwoim, do wfzelkjego dobrego 
fpofobny umysł, y byftry dowcip, zaraz %0 
do wielkich dži! począł Apofobić. Poslal 
go do Włoch, gdźie w Peruzkiey Akademij 
Doktorem zi wołany, z wyfoką umiejętnśćią y 
biegłośćią w rzeczach powzoćił do Qyczyzny- 
W ktorej ża promocyą Stryja zoftawizy Ká- 
płanem, nie kiore Prelatury Kośćielne otrzy” 
mał, aż y Referemdaryą Koronną. Na 
którym Urzędzie fprawiedliwośćią w S4e 


t 


dach, mądrością w zadach y innemi wy- 


1 


a KArnkowikiego Arcy-Bilka- 


bano Damalevicio. 


bornemi enotami tak zajdśniał » iż fwegó 
czafu Biikupem Kujaw kim był uczyniony. 
-, Zaraz diç tedy „na początkach około 
Dyecezyi fwoiey-, iako na-dobrego Pafte- 
{erza nałeżało, krzątać fię począł. Nay- 
pierwey herezyi duż zagęfzczoney woynę 
wypowiedział, erem nieuftrafzonyma zpro- 
finowine Kosćioły od DiGydentow „dbie- 
yal, złupione obrazami y apparatem Koście|- 
nym zdobił. Katechizm, Polkim językiem 
do druku podawfzy» wielu chwiejących fię 
sv Wierzę utwierdzi. NA Scymie R. P. 1570. 
ták gorliwie przy obronie Katolickiey Re- 
łigij ftawał, że za świadectwem Frantifzką 
Commendona „Lepata Papiezkicgo» żadnego 
{obie w tey żarliwości rownego nie miał. 
W karnośći  Kosćielncy trzymaniu 
wiele pracy pomiofl, y żadnego fpofobu nie 
opuśćjł, iu% furowosćią, iuż lagodnośćią 
wAfzyśtkich W klubę praw. „duchownych 
wpIawia- 
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wyprawiąiąc. = Dla tego Synod Diecezantki 
złożywizy , na nim zniosł, nie ktore błędli- 
wę zwyczaje, nowe zás prawa uformował, 
Dla wydofkonalenia ©fob duchownych; Ser 
minarum dla dwudźieftu czterech Klery- 
kow iundował przy fweiey Katedrze y do: 


,chodamiupofażył. Siła mu zaś do powśćią: 


gnienia: rozwiozłych pomagała Swiątobli: 
wos Zycia z niewinnością ziączona, tak, 7e 
fwoim przykładem wielu do lepfzey drogi 
wykierował, Codziennie Mfzą $. miewał, 
pofpolićie ztakim affektem Nabożeńftwa do 
niey przyftępuiąc, że fię obfitemi łzami zar 
lewat. Na ubogich fzezodry, ktorym hoy- 
ne jałmużny fżatował, 4 w fzpitalu Włocia- 
wfkim tygodniowy obrok dla nich opatrzył, 
Kazania do ludźi 'częfto miewał, y takich 
fobie w Pafterikiey pracy dobierał pom 
enikow, ktorzy mądrością y pobożnością ży” 
čia innym da lepfzego pomagali. -Stol u 
niego był ia 


DĄ 


Zal. 
3 ako u Senatora Panki, pod czas 
którego alboKsiążkę duchowną czytano, albo 
Theologiczne dy kusfy czyniono. 

Przy wielkiey pobożnośći, mądrość y 
wyfoką Nauka wydawała fię w Stanifławie. 
Albowiem oprocz tego co flowy oświadczał, 
napifał y do Dzuku. podał rożne Książeczki, 
Mowy, y Traktaty, iedne iako Senator Po- 
lityczne, inne iako Bifkup duchowne y 
do Wiary należące. Ofobliwie zás pifal 
przećiw Zydomo. przyściu Meffyafza, prze- 
ćiw Lutrom y Kalwinom. © Kosciele Swię- 
tym. © prawdźie Nayświętizego Sakta- 
mentu, ktozemi iego Filmy wielu fię u- 
twierdziło w Katolickiey Wierze. Gdy zaś 
iako Bifkup z wielkim pieczołowaniem to 
fprawował, co do Pafterfkiego Urzędu nå- 
leży, niemniey iáko Senator usilnie praco- 
wał około dobra y pokoju Qyczyzny, albo- 
wiem pod czas dwoyga interregnum irokli- 
wie całość icy pialtował. Ze po Henryku 


„Valezyufzu fakcya Diidentow mocno utrzy- 


mowala Maximilidna Auftryaka, Stanifiaw 
z Katelicką ftroną ftat przy Stefanie Bato- 
tym, ktorego z Zoną icgo Anną Koro- 
nowal, z tey przyczyny, że Jakob Uchań- 
ki Arcy-Bifkup Gnieżnieniki uplątał fię 
przy ftronie przećliwney. Y za tą okkazyą 
wyniknęło prawo na zieżdzie jędrzejow- 
kim, aby  podniebytność Arcy-Bifkupa 
Gnieźnieńfkicgo, pierwfze prawo miał do 
Koronacyi Krola Bifkup Kujaw fki. 

- Krol Stefan Bátory po zeyśćiu Uchań- 
fkiego, Arcybifkupftwo Gnieźnieńfkie konfe- 
rovat Stanifiawowi, iake nad innych tak 
w Kościele Bofkim zafiużonemu, ktor y Pry- 
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aeaaaee a ae eet. 
macyalny Urząd, umiał dobrze z Arcy-Bł 
kupim utrzżymować. Albowiem niefolgu- 
iąc zdrowiu y siłom ftarośćią przytartym, 
fam przez fię wizytował Archidiecezyą, Sá- 
kramenta adminiftrował, y Kazania zżarli- 
we miewał do ludźi. Synod Prowincyonal- 
ny złożył, na ktorym wiele pożytecznych 
zzeczy uftanowił. A iako w Diecezyi Ku- 
jawikiey Koscioły niektore poreparował, 
w Karńkowie zás dźiedźiczney fobie Maję- 
tnośći z gruntu wymurował, Tak y w Ár- 
chidiecczyi tamże fundował, Kapłanow pro- 
wentami opatrzył, 

Aby Kalifkie Wojewodztwo miało fzko< 
ły publiczne, fundował w Kalifzu Collegium 
ot: JESU dość wfpaniałe, Kościoł uozdo= 
bił y fowićie w dobra upofażył. Dla zache- 
cenia Studentow do Nauki, fam do nich czy- 
nił Przemowy A na nich nieraz mawiał. Te 
rece kiedyś w piecu paliły» teraz Krolow 
mifzczą y Koronuią. Te nogi bofo chodźi= 
ży, teraz pierwfżą w Oyczyżnie Prymicy- 
nlng godmóść nojżą. lWiecież z kąd mi to? 
fzczerze mowię? żem ię naypilniey o dor 
ckowinie miewińości fiaruł. W ktorych fo- 
wach wydawała fię głęboka jego pokora, ale 
nie mnicy y w uczynku, gdyż wedlug nies 
ktorych Dziejopifow, zaitawfzy Bikupem 
kazał w frebro oprawić gatczek z ktorym 
on będąc w młodości ubogim do fort Zakoa- 
nych dla pożywienia chedźił, y ow garczek 
między Kredenfem na Stole zawfze ftawiąć 
kazał, przypominając fobie dawny ftan 4 
BOGA ztąd wychwalarąc, że go tak nad 
innych wyniofi, Gdy. mż więcey niż osm- 
dźieśiąt lat przepędźh w uftawicznych prá- 
cach, do fzczęsłiwey smierć pilnie fię g0- 
tował y przy Ńatolickicy difpozycyi, na 
fpóczynek wieczny fię pokwapił. R. P. 1603, 
Gnieźnieńfka Kapituła z włafney ku łafkawe- 
mu Oycu y Pafterzowi chęci, co Miesiąc zą 
dufzę ego Mfzą u Grobu $. Woyciecha tobie 
poftanowila, a w Kalifzu gdzie ćialo iego 
pogrzebione, Marmurowy nadgrobek wy fta- 
wila z zaleceniem fpawiedhiwym wielkich 
cnot jego. Po smierci pokazał fię pewne- 
mu Kanonikowi Gnieżaienikiemu dziwnie 
wefoły. Spytdny zaś w iakimby ftanie byt? 
odpowiedział :- Migdży Świętem : gle mł 
prawi ledwie do tego przyjzło. Na co 
gdy fe zdumiewął Kanonik, y żyCie mu ic- 
go pobożne przypominał rzeki: Surowe Ja 
fady Bofkie, inaczey BOG, indczey ludzie 
fJadżą Z czego Sędziemu Nay wyżlzemu ho- 

~, nor y chwałą na wieki. Amen. 
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Zywot Świątobliwego Jana Korśarlkiego Bifkupa Krakowlkiego. 


Ex Simone Starowoljcio im 


CTarożytna y z dawnych *ez4fow Senżt0r- 
KV ka Familia Konarfkich herbu Abdank 
(gdyż f y inne tegoż ndzwifka ale innych 
herbow zacne Domy ) była gniazdem tego 
Jana Konarfkitgo. Oćiet ie o był Przyby- 
fiaw , a Matka Małgorzata Tzoitowika, 0d 
ktorey -pobożnie y przyftoyie wycho wá- 
nys z młódfzych lat naprzód w “Poznaniu 
potym w Kraków fkiey Akademij, śako'w nau- 
kich „tak y w uiotach znacznie poftąpih, 
ktorych w nim'uoznawizy Stanitiaw Odro- 
wąż Szydłowiecki, Kafziellan *Zarhowiki, 
Krolowi go Kaśimirzowi . Jagielionczykowa 
zalećił, ten zaś Jana między «pokojowych 
Syna fwegot8. Każimiczą *Krolewica spoli- 
czył. Temu Panięćiu "nietylko dla “wacy- 
nych usług, ałe'dla kromnych *obyczałow 
y czyftego żyćia nad inne był mitym *4- 
ko w zdrowiu tik y w'ofłótnicy shorobie. 
Precto na ręku Jana, S. Krolewic niewinną 
dufzę, BOGU oddał. Po iego śmierć nie- 
mniey do ferea przypadł Fryderykowi 
Krolewicowi, Kardynafowi `y Bifkujowi 
Krakowfkiemu, tak'dalece że wizystkiemi 
dobranii iego rządził. 

A że fię Jan zabierał "de tanu Kapłań- 
kiego pomieniomy Pan dał mu Kanonią 
Krakowfką y Probotwo S. Mielała: Pier 
wfzą Mfzą 8. albo Prymycye "Kapłańfkie 
Jan odprawi' w Częftochowy przed Cudo- 
wiym Obrazem Nayświętfzćy Matki Bo- 
fkiecy, do ktorey wielce był.nabożny. Aak 
fie zas na Kaplańkim Urzędźie zachował 
efiwałebnie, że gdy Umar Fryderyk Katdy - 
nał cała Kapituła obrała go Adminiftta- 
torem Bifkupftwa Krakowfkiego. "Elżbieta 
zaś Krolowa będąc wiädoma, tak "fię'roftro - 
pnie y przykładnie ftuwił nardworze icy 
$ynow , tudźież ftatećzną Jana <póbożność 
fzanuiąc, pomogla mu do tego że Bifkupem 
zoftał Krakowfkim. >> 
- _ Wftąpiwfzy na tak: wyfoką Katedrę: 
ńie wyniófń fię na umyśle dle w zwykłey 
trwaiąc pokorze, "zalecił fie wfzyftkim, Ta- 
godnośćią , fzczodrobliwośćią y innemi do- 
brego Pafterza przyńtiotami. Świętych Oy- 
cow a ofobliwie Swiętego Chry zoftoma Księ- 
gi rad czytał. 'W Konarach Oyczyźnie 


Wutis-kpife: Cracovienfium. 


*fwoiey /Kośćioł od fundamentow wymuto- 
“wal y dochodami opatrzył. . Jnne podpadź- 
jące -ruinie-naprawiał y "ozdobił. Krako- 
yfkiemu Kośćiołowi cztery Szpalery daro- 
wal, na ktoryeh hiftotya Tobiafza, dźł- 
>wnie piękną robotąjeft wyrobiona. W tey- 
"że Katedralney Bazylice tundował iednego 
*Penitenicyarza Theologa, ’ dregiego Kanoa- 
ftę. Swiçto Niepokalanego Poczęćia Nay- 
świętfzey Matki z Oktawą, S. -Franćifzka 
Patryarchy nalzego y S: Anny , aby w Die- 
eczyd fwoiey obchodzone, pietwfzy on po- 
ftanowił wizy ftek w BOGU zatopłony diù- 
sgo trwal ná Modlitwie, żadnego dnia Mfzy 
-S. nie opuśćił-, 4 ieżeji dla <fiężkiego bolu 
‘w nogach odprawić icy nie mogł, naboźnie 
jey słuchał. : 

-$ynowcow y innych Krewnych fwo- 
ich nie bogaćił , ale fię oto ftarał, żeby 
w-nauoe y thotachiak nay więcey fię ćwi- 
*czyli: -Ztych Jeden był Archidiakonem 
Kraków kim , takiey *dofkonałośći y powagi 
"Prałat , że od Zygmunta I. Kroła w Pofel- 
fkim charakterze ieżdžił do Włoch, y Mał- 
ižoñke-iego Keoiowa Bongdo Poliki przy pto- 
wadził. Przóz lat „dwadźięśćia y ieden po- 
wierzone fobie Owieczki swiątobliwie rzą- 
„dząc, w wielkim był zalu gdy widział że 
fiş iuż nowe -do Poliki ćifnąć poczęły here- 
zye, a tym -bardźicy że yuz «dla fędziwcy 
Raros y słabośój z uftawicznych chorob 
nie mogł im tak jako pragnął zabieżyć. Więc 
umyślił fobie<dobrać Koadjutora» dak nay- 
fpofobnieyfzego.  Rozumieli wfzyfcy że ko- 
-go-z Krewnych fobie przybierze: ale pobo- 
zny Bifkup mie udał fię za kr wizy Galem, 
'gåezey pominąwizy Kqewieńftwo., dobrał 


fobie wielkich cnoty talentow Prałata, 


Piotra Tomiektego., ktoremu /befpiecznie 


mogł polećić Kośćioł twoy y -zdane fobie 


*Owieczki. "Sam w krotce potym Roku Pan- 
‘kiego is25. wieku fwego 78. sprzeniosł fię 
«po nagrodę prac -do fzczęsliwey Oyczyzny» 
„pochowany w Kaplicy od siebie ozdobio- 
ney. -Ziego Świętego żyćia y przy= 
kładow BOGU Chwała 4 nam zbu- 
*dowanie. AMEN. 
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‘Tẹ Bofką rozrutny. 
aćie fwoim, w ktorym iuż heretycy Kate- 
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DZIEN XXXI STYCZNIA. 
Zywot Swiątobliwych Wdow Máryanny Terefsy Grudźieńíkiey, 
y Elżbiety Bogufzowney. | 
Ex P. Nieśiecki Tom: 2. fol: 318. 65 Tom: 1. 


De drzewa, dobry y piękny owog 
Maryanna Tereffa, Jey bowiem Ociec 
byt Stefan Grudźińfki Uyfa, Pilecki, y Bo- 
lemowfki Starofta, nie tylko świecką fiawą 
alę Chrześsiańfkiemi enotami wielce załeco- 
ny, © Wiarę Kátolicką żarliwy, na chwa- 
On w Lutomirfku Mie- 


drę fwoią zatażliwą ofadzili» wfzyftkich 
Piedykantow wygnał, Kosćioly, Katolickim 
Kapłanom przy wrofił, W Podębicach gdźie 


_ Matka iego Karsnicka, Pani cnot wyfokich 


4 jałmużnica w ielka, Kościoł znacznym fm- 


ptem uiugdowala y ubogaćia, na dokon- 
czenie teyże Swiątnicy Pankicy nie Kapo fię 
przyłożyi. w Prie Miescie, Siaroftwa fwe- 
go, na budowanie Kosciola, znáczną penfyą 
roczną naznaczył. W Glubczynie na reftau- 
racyą Kościoła wielka Summe pieniędzy 
wydał. DoCzęitochowy przed Obraz Nay- 
świętfzey Mátki larapę frebrną bardzo bo- 
gatą ofiarował y fundacyą uczynił, aby {ię 
dzien y noc zawfże w nicy paliło. Rożnym 
Zakonom tak dla poparćia fundacyi, iako y 
dla pożywienia znaczne jalmużny zozfzato- 
wał, aczyniąc dla Pana BOGA takie wy- 
datki, miał tyle przychodow że y dla Oy- 
czyzny potrzeb ich wyfłarczało, albowiem 
pod czas Mofkiewtkiey y Prufkich ankurfyi 
Chorągwie Usarfkie y Pancerne włanym 
grożem wyftawił, 
Ten pobożny Pan z Konftancyi Kołacz- 
kowfkiey Malżonki fwoiey oprocz. trzech 
$ynow , mial iednę Gorke ktorey Życie po- 
daiemy, Maryannę Terese. Wychowana od 


- pobożnych Rodzicow Swiątobliwie, za ich 


Chełmiafkiego, z nim wiodia żyćie nic- 
napaine, ale nie długo w Małżeńfkich wię- 
zach trwała. Po smierdi Męża f wego ślubem 


Tiç czy ftośći dożywotniey w dzien Oczyfć- 


maias, 7 


LZBIETA z Ziemblic Bogufzowna, iako 
—4 r0ża z Oftrego (iernia na świat wyni- 


knęła. Albowiem Oycą miała, Jana Bogufza: 
« Kafztelłana Zawichowfkiego » 
Aryańfkim zarażonego, BOG iednak dobro- 


Kacerft wem 


wolą wydana była wfpofobnych łatach za ~ 
Jana Dominika Działyńftiego Kafztellana 


` przez zacnę Panie uczyniwfzy 


czenią Nayświętfzey Panny Bogu obowią= 
zała, y wizyftka fię na pobożne uczynki 
udała, Co dzień iednę godzinę Medytacyi 
albo rozmyslaniu dawała, więcey daleko 
uftnym, Modlitwom» w pokarmie wftrze- 
miężliwość wielką chowała, a w każdy Pią- 
tek łędwo' go iądła, Ciąło fwoie oftrym 
grzebieniem fzarpała; y wymyślnemi. fpofor 
bami trápila; Nad ubogiemi y  nędznemi 
wielkie miała politowanie , przeto chętnie 
ich nawiedzałą ciefzyła y  wfpomagała, 
W mowie pomiarkowana, o nikim zle nie- 
mowila, y drugich przeftrzegała+ żęby 
ftawy pudzey nie fżaypali, Od uczynionego 
siubu urosła w niey pogarda świata y pomp 
iego, zaczym precz od siebie bogate fuknie 
y obicia, iedwábie y miękko slane łoża 
odrzućiłą. 

Dowiedźiawfzy fię iż iey ™ "ret Må- 
tka wymalować dała, poty fię o nego fta- 
rat nie przeftała, aż po doftała, ktory 0 Zie- 
mię rzućiwizy zdeptała y farby pokrufzyw= 
fzy , natym płótnie Obraz  Nayświętfzey 
Matki kazała wymalować.' Co tydzień z na» 
bożnym przygotowaniem do Nayświętfze= 
go Sakramentu przy ftępowała. -Do Niepo- 
kalanego Poczęcia Nayświętlzey Maryi Pane 
ny: , ofobliwe miala: Nabożeńftwo. Swią” 
tnice Bofkie Kielichami y bogatym appara- 
tem zdobiła, innych cnot wfzelkich tun- 
dumentem to było w Marydnnie, (że idko 
Ociec icy duchowny W. Xiądz Kafpexr Druż= 
bicki Soc: FESI ofobliwey: świątobliwo= 
sái Mąż dał swiadectwo ). wźiętey na Chrzcię 
S. niewinaosći, aż'dośmierći dochowałą, 
żadnym śmiertelnym grzechem w całym ży 
4iu Boga nie obraźiwfzy. - Więc iako żyła 
nieodmiennie w poswiącaiącey łafte Bo- 
fkiey, tak śmierćią Swiętych y fprawiedli- 
-wych sług Bofkich śmiertelne życie zakoń: 
czyła. Z czego Nieśmiertelnemu BOGU 

"część y chwała na wieki. Amen. 


liwy dufzą iey. tak fporządzał, że od mlo- 
dych lat Oycowfkie Kacerftwo fobie zchy- 
dziła > 0 co fila ftofow „ y Ciężkich razow 
od upartego Qyca ponośiia. Cicho iednąk 
fobie wftęp 
do Dwo- 


++ 
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DZIEN 51. STYCZNIA. 


: maść sound meczace 
‘byta oftra , ták få (bliźnich uprzeymie tár 


do Dworu Krolew kiego, tam fię idwnie Ká- 


tolirzką wyznała. Ták zaś wybornemi 'cno- 
timi zoftaiąc przy Krolowey zajaśniała, że 
wydźna była za Męża ofobliwey Godności, 
Zygmunta 'Gonzagę Myfzkow kiego Margta- 
bię Pinczowfkiego Marfzałka Wielkiego:Ko- 
ronnego, i 
"Gdy iuż ią Mąż odumärl, przez trzy- 
«dźieśćł y kilka lat w Stanie VWdowim żyła 
z wielkim zbudowóńiem. Ciało fwoie aby 
w .powściągii wośći zachowała, żeląznemi pa- 
fkami , trzydniowemi na tydźień «Suchota- 
mi y czuynośćianńi ukracała. Albowiem 
gdy w Pinczowie Zakonnicy S. Pawła pict- 

wfzego Puftelnska tam będący, ná Jntrznią 

dżwónili, Elżbieta -do domowey -Kaplicy 

fzła na Modlitwę, którą przez iednę y dru- 

gą godźinę przećiągała. „Jak záś "ną -śiebie 


«obdarzyła apparatem., 


fkawa. Szpitale nawiedzała, chorych ćie- 
fzyła, lekarftwy y fowitą jalmużną opatry- 
"wała. W Pinczowie zaś Szpitał murowany 
*fwoim kofztem z fundamentu 'wyprowadźi< 
ła pod Tytulem Patronki fwojey S. ELZBIE- 
TY, y fzczodrobliwie nadała. WW. Oycom 
śPiulinom ktorzy iey:byli Plebanami y Rządz- 
«ami w-duchu, znaczne przyczyniła Sum-- 
my, w Krókowie záś ná Skałce: Studium Theog 
dogiezne ‘dla nich fundowała, -Monftrancyą 
"w Kościele S. Troycy Krakowfkiu złotą Ko- 
‘zoną ubogóćiła, y infze Koscioły sofobli wie 
'Częftochowfki y Swięto-Krzy ki bogatym 
‘Roku Pańfkiego 1643, 
fzczęśliwie do Oddiwcy dobrych Uczya= 
'kow przeniosła fię. «Amen. 
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MIESIĄC LUTY. 
DZIEN L LUTEGO. 


Zywot Swiątobliwego Mórćina 


Arcy-Bifkupa Gnieżnieńlkiego. 


Ex Joan: Longino Domalevicio (5 alijs Scriptoribus, 


Arfin herbu Zabawa Oyca miał Wisła- 
wa, znacznego y pobożnego Pana kto- 
ry przy początkach Klafztoru Świętokrzy« 
fkiego» kilka Wsiámi go upofażył. Z takie- 
go Qyca zpłodzony Marcin, od "młodosći 
fwoiey, w naukach y cnotach dofkonale był 
ćwiczony. Na Stan Kapłanki poświęcony» 
Kinonikiem był Gnieżnieńtkiey -Katedry , 
w ktorey w tak piękne Cnot <<ozmaitych 
roziaśniał przykłady. że pośmierći Piotra 
Arcy-Biikupa ną tę doftoynosć od całey Kå- 
ituły zgodnie był «obrany. "NA -ták`wy- 
okiey y; pierwśzcy w :Polfzcze Ai 
litińikiey Katedrze -pofadzony., wfzyftkie 
dobrego Pafterza obowiązki nå fobie: świ4- 
tobliwie wypełniał. *Obyczaie Duchowień- 
ftwa fwego w klubę Praw *Koscielny.ch po 
Qycowfku wprawował, *Kosćioł Gnieżnień- 
fki od nieprzyiaćiela rozwałony "zreftauro- 
wały konfekrował. 

Około nawzoeenia Pomorzan Poganow fla 
pracowal, `y na niebeśpieczeńftwo żyćla fię 
narażał. Albowiem -zaiufzeni na niego Po- 
hańcy, wźiąwizy wiadomość że Marci zie- 
chał do Spicimira ną poświęcenie Kościoła, 
tłumem go nafzli. W prawdźieć Arcy-Bi- 
kup w Kośćicle fchroniwfzy fię ufzedł ich 


okrućieńft wa, atoli na Archi-Dyakona y in= 


"nych Kapłanow fwoię furyą wywarli, kto- 


rych 'roznemi fpofoby mordowali. 'Koscioł 
tikóe zdwoich ozdob złupili. Jednak ra 
nich zaraz przyfpiał gniew Boki y frogie 
karanie, Albowiem ći ktorzykolwiek „Kięży 
imóli y bili, albo poświęconych BOGU 
rzeczy fiętykali, zżonami y dziećmi Z kre- 
«wnemi y powinnemi, iedni trupem -pa- 
„dáli, „drudzy 0, kamienie fię rozbijali, 1m- 
mi w dzaleńftwo swpadfzy, fami lig nad 
doba paftwali, pazurami y zębami ieden 
„drugiego *fzatpiąc y „na śmierć „morząc. 
‘Wiele ta plaga Bofka drugim -do zba- 
wienia pomogła, bo naprzod widząc tawnie 
z4 co Pan BOG tak «chłoftał, y Archidyńko- 
"nia  Xięży y „wfzyfkek:Kośćielny fprzęt za- 
tbrany nazad odesłali, potym y fwoie upo- 
minki Arty-Bifkupowi ofiarowali. A 1ak0 
twierdzili że za modlitwami świątobliwego 
"Pafterza ten gniew Bofki był zwałony, ták- 
-też uwolnienia 0d tak frogiey kary zå ie- 
go fię do BOGA przyczyną fpodźiewałi. Po- 
=felftwo 6d Pomorzan *było miłe -pobożnemu 
jArcy-Bifkupowis z kąd wżiąwfzy okázyą 
bardźiey zagrzewał owych bałwochwalęow 
„do uznania prawdźłwego BOGA ktorego 
tik fiężkiey ręki na fobie doznali. - 


'Pobłogoftawił BOG Marcina modlitwome 


y žarli= 


i Ah eoa | - 


— 
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"APP" IE"ITY, ZY ED 


re REFI? 


‘wey y całosći  Panieńśkiey mężnie dochą- 


: modłących> wyćięli. Potym zás Panienki 


` czennikow y Męczennię Imiona choć w Księ- 
"gi ży wota od BOGA fą zapifane: iednak lu- 


DZIEŃ 2 LUTEGO. 


y żarliwym do nich Kazaąniom, albowiem ` Gnieżnieńfkiemu aby innych Bifkupow pa 


odtąd Pomorzanie fzczerze fię do przyięćią 
Wiary Chrzesćianikiey wrzufzyli, A za ná: 
mową Móarćina tudziefz pomocnika iego 
Ottona Bikupa Bambergeńkiego ftatecznie 
ią trzy mali, _ Słyfząc Ociec S. 0 takicy 
Marćina przysłudze ku Kościołowi Chrys 
ftufowemu nadał władzą Arcy-Bifkupowi 


ich obraniu końfrmował, co trwało aż dó 

Roku P. 1439.  Mórćin zaś po długoletnich 

trudach w Kościele Bożym po zapłatę ich 

ofzedł do Pana R, P. i18. zoftawiwizy 0 

fobie świątobliwości opińią u wfzystkich - 

Zczego Świętemu nad Świętych BOGU 
chwała bez końca. Amen. 


DZIEN II LUTEGO 


Męczeńltwo BR. Zśkonnikow y Zákonnic S. O. FRANCISZKA 


w Zawichośćie. 


Ex Cromera Lib: 9. $ Archiv 


Koto Roku Pánkiego 1260. gdy fię w Pol- 
fzcze domowe Woyny zaczęły między 
udźielaemi Xiążęty ‘ze krwi Krolewśkiey 
adącemi, Tatarzy fpofobny właśnie ezag 
upattzy wfzy >» z niezliczony m tłumem do 
Polki wpadli, do czego im Pomocnikami y 

rzewodnikami byli Raśniacy ; iuż Schizmą 
napoieni. Między innemi mieyfcami kto- 
re okrućieńftwem fwoim y wylaniem krwi 


Chrzesćianfkiey SRA przypadii do Mia- = 


fta Zawiehosta, w ktorym niezmierną licz- 
bę ludzi wycięli: „A że tam był Klafztor 
poślubionych BOGU Panien pod Regułą S. 
©. Franćiizka daną S: Klatze tym zas tegoż 
Zakonu Braćia duchownie służyli. „Na teñ 
Klafztor pod Tytułem S. Damiana Pohancy 
frogość fwóię obroćii. : EE 
Nad Pźannami Xięnią była Agniefzka Ja- 
firzębfka pierwfza po Błogofi: Salomei dla 
'wielkiey świątobliwości żyćia Przełożoną 
sbrina. Nad Zakoonnikimi zaś Gwardya 
uem był, Oćiec Bartłomiey. > 
Gdy Tatarzy wpadli do Klafztoru, tak 
Zakonnicy iako y Zakonnice przy Swięcie 
Oczyizczenia Nayśw: Maxyi Panny byli na 


Nibożeńftwie w Kościele, 4 ufiyfzawizy . 
gwat Pohancow, nie ulękli fięani ućieka li, ale 


*raczey napominaiąc fię Wiary Chry ftufo- 


wali; doczekali fię mordercow, ktorzy na- 
-przod Zakonnikow w publicznym Chorze fię 


Bogu poślubione, gdy przy czyftośći fwoicy 
mężnie obfławały, wfzyftkie do iedney na 


fzablach rozniesli, y okrutnie pozabiłali. 


Tak pizy dniu Ofiarowania JEZUSA Pana. 


fali fie niepokalaną ofiarą. A że tych Mę- 


dźiom mało albo nie nie fa wiadome, więc 


E DO ta E bo ee a a E EO E D E E E E NO 


0 Tofignis Ecel; Colleg: Sandomirienfis. 


dla zbudowania y pociechy narodu nafzego 
wyięte zPifm ftarfzych Przesławney Kolie: 
piaty Sandosmirfkiey porządkiem ię wypiz 
iule. ZE 

z Zdkonnikow. 
Błogofi: Ociec Bartłomiey Gwardyan. 
B. Stanisław S. Teologij Doktor» 
. Filip Spowiednik Panientki. 


z 


„ Alexander ExProwincyał, Kaznodzieja. 
. Stefan Definitot Prowincyi. 
< Dyonizy Zakryftyan, 
Tomafz Káznodžieia. 
Elekt Dyakon.' 
. Otto Subdyukon. 
log: Brat Wisław. 
Brat Urban. 
Brat Ksżimirz. 

z Zókonnic. 
log: Agniefzka Jaftrzębka Xięni, 
. Małgorzata z Sandomirza: 
. Zofia z Opatowa. 
„Helena z Tarnowa: 
. Qttolia z Kaźimirza. 
Jadwiga z Zatorza. 
. Kordula z Słąwkowa. 
Martina z Oświecima. 
Felicifima z Grodka. 
Marianna ze Lwowa. 
Urfzula z Profzowic. 
Katarzyna z Radymna. 
Bertilda z Warfzawy: 
+ Ludomilla z Krakowa. 
„Wisława z Kleparza: 
: Oliwerya z Płocka. 
Ewa z Potylicza. 
„ Paulina z Sandomirza. 
. Kunegunda Lefzczyńfka: 
Jukunda: z Wieliczki. 
. Borea ź Premyśla. 


ww 


B 
> 
B 
B 
B 
B 
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B. Maręel- 
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B. Marcellina z Miechowa. 

. Lucya z Nowego Miafta. 
. Agata z Zawichofta. 

. Bromiffawa z Sańdomirza. 
. Złotosława z Profzowic. 

. Elžbieta z Koptzy wnicy. 
Felicitas z Bochni. 

. Małgorzata z Jaroflawia. 
Odesława z Warki. 

< Ottilia z Częftochowy» 

. Deodigna z Krakowa. 

. Honorata z Zawichofta. 
Honorya z Plocka. 
Witosława z Butka. 
Wifgobona z Włocławka, 
Chyy ftyna z Woynicza. 
„Jaromiła z Warfzawy. 
fWiścisława z Leżayfka. 

. Małgorzata z Kalika. 

. Bromysława z Mościfk. 

B. Angela z Przeworfka. 

B. Birgitta z Chęćin. 
B 
B 
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>. Wolisława z Lublina. 
, Busława z Łowicza. 
B. Godulia z Skały. 


DZIEN HI 


Michała Bala Zákonu S$. O. 


Zywot Błogofławionego 


Ex Luca Vaddingo Tomo 14. fa: 133 


DZIEŃ 3 LUTEEGO. uude 


uwdRiwe 


B. Klara z Krakowa. 

. Wifsomira z Łowicza. 

. Melania z Gnieżna. 

. Petronella z Jiży- 

. $cholaftyka z Stradofnia. 

. Monesława z Zakroczymią. 

. Salomea z Radomia. 

Wifdomira z Refżowa. 

| Swentocha z Melfztyna. 

Stanisława z Opoczna. 

. Pomitilla e Warta. 

Joanna 'z Zawichofta —. ; $ 
Teć to fą prześliczne Roże z Ogrodu 

gerafickicgo Zakóonu, ktore iako caly Ko- 

$Ścioł Boży zdobią, tak Miafta y rożne Do- 


1 


GóWu 


my Polfkie w ktorych fię niegdy porodźiły. 


Przez ich tedy zasługi y wyliną krew 

niewantą dla wiary y miłości. Chryftufo- 

wey , wzy waymy Dobřotli wego BOGA, aby 

Wiara Katolicka raz w OQyczyźnie nafzcy 

wfzczepiońa, 4 krwią tak wiełu Męczenni- 

kow nie raz utwierdzona, nie ftygła 

w fercach tiafzych ale fię pomnażała -y 

tywała BOGU nafzemu na chwalę 
mam na zbawienie. Amen. |. 


LUTEGO. | 
Franćifzka. 
6 269. 


Ex P. Niśecki. Tom: 1. fol: 32. 


a Dom Balow, bo wędług Pol- 
kich Hiftorykow, iefzcze z Gotow Imię 
y początek fwoy zabierałący mó wielki zá- , 
fzczyt z wielu Senatorow Dygnitarzow fia- 
wnych Rycerzow nie mniey iednak do fla- 
wy. Doma tego należy, że liczy wielu kto- 
rzy ofóbliwą pobożnośćią BOGU y Niebu 
fię poświęćili. Między świeckietmi z tego 
Domu, Ofobami ieft u Dźiejopifow 'nafzych 
chwalebiia pamięć Piotra Bala Podkomorzego 
Sżnockiego ktory z Herętyckich Rodźićow 
urodzony napił fię ich błędow, ale w cu- 
"dzych Krajach będąc pozbył, do czego mu 
zbawienną radą pomogli» dway znaczni Do- 
ktorowie Sot: JESU. Gcżegorz de Jalen- 
iie y Jakob Grótferus. Przeto Piotr po- 
wzoćiwfży Katólikiem doQyczyzny,był par 
miętny y wdźięczńy temuż Zakonowi, gdyż 
w Krośnie Collegium onymże fundował. 
Nie mnieyfzą dobroczyrinośćią świad- 
'czył fię y innym Hugom Bokim, albowiem 


w Sanoku gdy Klafztor WW. OO. Franći-. 


fzkanow zgorzał» nowy im Kośćioł y Kla- 


) 


jetor nie pofpolitą fztuką sryftawił, y po 
innych mieyfcach wiele Domow Bofkich dość 
piękaą ftrukturą iego fumptem pow itato- 
Więkizym iefzcze ftaraniem zabiegał koko 
żywych ptzybytkow Bofkich dla tego umy- 
ginie Kapłana Apoftolfkiego męża zawfze u 
wiebie chował, żeby na Pefkidzie fowo Bo- 
Kie y naukę zbawienną opowiadał ludziom, 
-do łotroftwa y ińnych nieżboźnosćt fkton- 
nym. VW 'Rufkiey Religij Ka łanach aby ie- 
dość Wiary trżymóli y postufznemi byli 
fwemu Bikupowa, fprawił to łagodnemi 
nisidwśmi » że wć wfzyftkich iego Dobrach 
ftatecznie to wykońy wał. w-Nawroceniu 
"tylko Małżonki fwoiey wielkiego Imienia 
Matrony, hetczyą ieduak omamioney; tbył 
mny fzczęstiwy. 

a Jednak Syna fwego Stanisława tak u- 
giuntował w Wierze Katolickiey , że 14:y 
żyćiem włafnym zapieczętował. sAlbowiem 
‘gdy iuż po śmietći Piotra pozoftała Matka 
zaćięta wKalwińftwie, Stanisławowi w dźiEń 
Wniebowźięćia *Nayświęt: Panny, usilnie 

è ś broniła 
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DZIEŃ 3. 


broniła aby go Spowiedźią y Kommunią 


uczcił, nabożny y niewinny Młodźian tak 
fię tym zalterował że zaraz w padł w maąli- 
gnę, y tegoż dnia pobożnę pragnienie fwo-7 
ie smierćią oświadczył, 

w Duchownym Stanie kwitnął niepofpoe 
litą świątobliwośćią Michał Bal Syn Jana 
Stolnika Sanockiego; ten od młodośći w nau- 
kach Stanowi (wemt przyzwoitych, tudzież 
w obyczaiach drek wyfwiczęhy, n4 
Dworze Każimirza ll, Jagellonczyką Krolą 
Poifkiego, tak fię dofkonałym pokazał, źe g9, 
Pofelftwy do rożnych pogranicznych Mo- 
narchow poczćił, ktore on z wielką roftro- 

nośćią y ukontentowaniem Krolą fwego 
iprawawał.  Zoftałąc w wielkim u Paną 
fwezo poważeniu , nie mniey był w wiel- 
kich nadźieiach dalfzych honorow, Ale 
gdy S. Jan Kapiftran zawitał do Polfki z Bra- 
cią fwoią ktorzy fię ną ściślsyfze chowanie 
Reguły 5. O. Franćifzka obo wiązali , Michał 
od Ducha Bofkiego natchnięty. wfzelkiemł 


świata, powabami y famym fobą niężnie 


wzgardźił, y S. Jana Kapiftrana pokornie 
pros, aby go w poczet ubogich iego Braci 
policzył. Jakoż z rąk iege habit Zakonny 
przyiąt, y w taką hę zbil flawę wylokiey 
nauki, y wfzelkich enot dofkonałość , że 
w krotce poPrctefdyidopiero, będąc Iiako- 
nem, pofiany był doCzech ná Kazanie prze- 
6iw ziadliwym heretykom Huftytom, od Ja- 
na Huta kacermiftrza nazwanym.  Przyiął 
ten Urząd Michał y fprawował go długo: 
nieuftralzonym fercem, 4 wielkim Dufz 
zwiedzionych pożytkiem. 

Ponosił od Heretykow wielorakie prze- 
śladowania krzywdy, potwarzy, zdradliwe 
naj zdrowie fwoie zafudzki, ktorych iednak 
przy pomocy bofkiey ufzedł. Te Apoftol- 
fkie Mężą Bożego Michała prace, taki mu 
fzacunek fprawily u Kapituły Prakiey, 
( kiofa przy Katolickiey Wierze ftatecznie 
aż do końca obftawała ) że gdy Oćiec Mi- 
ehał Kapłańfkie wźiął poświęcenie, Arcy- 
bifkupem Prafkim go obrała, ale on przy głę- 


bokiey pokorze ftoiąc, ani tey, ani inney. 


godnosćr w Kośćiele Bożym przyiąć: nie- 
chćiał , y z tey przyczyny do Polki fię 
wroćił, gdzie nie mogąc fię wyłamać z po- 
fiufzeńftwa raz. y drugi, Prowincyałfki 
Urząd fprawował, z wielkim pożytkiem y 
pomnożeniem Zakonu fwego. Ze bowiem 
z daru natury był wielce łagodny; w mo* 
wie wdzięczny, w karaniu? dyfkretny, å 
z daru łafki wielce nabożny y przykładny, 


„łatwo pociągnął do siebie ferca Braci fwoich 


LUTEGO. 65 


y miał powolnych do zachowania Reguły 
Bogu poślubioney, Będąc po pierwfzy m 
Prowincyalftwie Mągiftrem Nowicyufzow, 
miał jednego wielce niefpokoy1iego na umy» 
sle, ktory mu fię przykrzył, aby. eo dźień 
prawie z Klafztoru wychodźił , 4 co raz 
na inne mieyfce dlą rozrywki. Napomi- 
nal ge łagodnie Oćiec Michał y przekłądał 
mu mądrze fże ta niefpokoyność nie zgodźł 
fie z pofiufzeńftwem y żyćiem Zakonnym, 
Martwił tę iego umysłu płochość wielorą+ 
kim fpofobem, Naoftatek z Przełożonym 
Klafztoru ofądźił za rzecz słufzną aby z Zá- 
kony był wypufzczony y nie gorfzył daley 
ftateczney y fkromney Młodźi Zakonney, 
A gdy iuż mu fortę miał otworzyć, rzekł 
do niego z Qycowfką łafkawośćią. Bródże 
fzku firżek fe zafudzek [zdtdńjkich. Sko- 
ro ow Młodźian wyfzedł za fortę poftrzegł 
fobie podobnego Młodzieniafzka niby {ie 
w drogę gotującego, y złiekawośći zpytaľ 
ktoby byl? Lecz usłyfzał odpowiedź Jam 
żefi Disbof, ktory éi wbiłem ducha wolno- 
Scis y żebyś ińrzmo [wego Mifirza z sie- 
bie.zrucił, gdziekolwiek fig obrocifz bede 
éi towirzyfzem. Przelękniony na te fio- 
wą y kruizpay ną fercu wrocil fię fpiefzna 
do klafztoru , a padfzy do og fwego Nau- 
czyciela, trwał na potym ftatęcznie, w Zá- 
konie. 

„ Wielebny zas Michał powtornie na Pr0- 
wincyalfki Urząd wyfadzony, poki mu tyl- 
ko siiy fiużyty, fprawował go chwalebnie y 
przykłuanie. Za iego ftaraniem ftanęły 
Klafztory, w Samborze, Bydgofzczy. Bracią 
Zakonni nie tylko w Obferwancyi prawdźl> 
wey ugrontowani, ale w źarliwośći o Wida 
re y chwalę Bofką tak byli wprawieni że 
w krotce po tym byli Mifionarzami paży- 
tecznemi w Litwie, Zmudźi, Ruśi, w Woło- 
fzech. Tatarzech. A Oćjec Michał laty 7 
pani ztargany z Urzędu fię wyprośil, 

onofząc zaś wielkie na ćielę boleśći, Koro- 
nę ćierpliwośći fobie wyrabiał, ktorą, przyr 
prawiony pobożnie do fzczęśliwey smiet- 
Gi otrzymał od fprawiedliwego odda- 
wcy Boga W Krakowie pochowany 
z wielkim ufzanowaniem ludzi y 
świątobliwośći opinią. Na część 
Świętego nad Swiętemi Pana. 
> AMEN. rż 
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Zywot Wielebney Panny, Beaty Sobkowiczowney Kármel: Boley. 
Ex Vitis PP. Carmel: Difcalc: ol: 183. l 


A 


D Fata urodźiła fię R. P. 1624. Dnia™g. Paź- 
* è dziernika z pobożnych y doftátnich Ro- 
dźicow. Oćieć iey zwał fię Jozef Sobkowicz, 
"Matka Zofia Młodźianowika którym gdy fię 
ta Corka urodziła, dano iey na-Chrzćie $ 
‘Imie Anna. Nie długo po icy narodzeniu 
umarł iey Oiee zoftawiwfzy troie dźiatek:, 
to ieft iednego Syna Imieniem fana który 
po tym był Kinonikiem Poznańfkiey Kate- 
dry, y fam ed Szwedów dla uchronienia 
fkątbow Kośćiota Kźtedrainego okrutnie byt 
zamordowany Oraz z Osicyałem Poznańtkicy 
Diecezyi. Z Corek zis była ftarfza Zofia» 
y ta ze Chrztu Annattozcy życie podaiemy*. 
Pobożna Matka obie te Coreczki wy- 
chowała w beiaźni Bofkiey y wfzełkicy 
fkrownośći, 2 gdy doraftały, zapzawiała ie 
w robotach ręcznych w 'pracach Gefpódar" 
fkich aby przez to uftrzegły fig prożnowa. 
nia, ktore ieft matkąwfzelkich występkow= 
Z tych dwoch Panienek Beata, częfto eio- 
dząc w Krakowie na nabóżeńftwo do:Kośćio- 
ła Pinny MARII, poftrzegła qaz w Kaplicy 
Loretanfkicy przed Cudowny m Obrazem Me- 
tki Bolkiey miirę Stopki fey na kiorey 
zawiefzona była Tabliczka z tym mapifem 
Jezeli by kto w idkiey potrzebie wzywał 
przyczyny Udtki Bofkiey ma bydź żópewne 
wy sfuchdny. Co ona przeczytawfzy, pro- 
śiła gorąco Nayś. Panny aby iey u Syna 
fwego uprośiła tę take aby w Gzyftośći 
Panieńfkiey do śmierć żyć mogła. Jakoż 
tę lake otrzymała, á fpofobilu fię do iey 
zachowania przez małość ofobnosći, y afta- 
wiczne prawie sabożeftwa, z4 ktocemi u- 
czuła w fercu Twoim wbrzydzenie wfzel- 
kiey o światowey- 
„Przeto zdwfze przemyślała iakóby fię 
w cale'oderwała od świata y famemu Gblu- 
bieńcowi Niebiefkiemu oddała fię na fiużbę. 
Pewnego tedy czafu za fporządzeniem Bo- 
fkim trafiła fię okázya, że będąc w Kośćiele 
S- Marcina Karmelitanek Bofych'obacży ła fię 
z iedną fluga: Klafztorną fobie niegdy zna- 
iomą, bo u Mátki iey służyła; tudziefz po- 
znała fię z świątobliwą Pinna Katarzyną 
Grodźicką przy tymże Klafztorze będącą» 
ktora iey wiele powićdźiała 0 *świątobli- 
wości y oftrosći Żyćia tameczny ch<Zakon- 
nic, z czego fłuchiiąca wielką chęć do te- 


go Zikonu zabrałó. A w-dzień Narodzenia 
Nayś: MARYI Panny przyfzła do Kraty tych. 
że Zakonnice , y ośmieliła fig prosić o przy- 
dęćie dó tego Zákonu, ale iey rzetelnie Prze- 
dożona odpowiedźiała, że mie miała bydź 
rzy ięta, nawet y nad 
‘powinnas, Jednak ona choć odrzucona po- 
kładała w Bogu fwe nadźieie, y na tę in- 
tencyą uczyniła ślub, pośćić Soboty ná fur 
mym tylko chlebie. Przy tym rożne nabo- 
żenftwa «czyniła» uczęfzczaiąc do Kosći0- 
Jow . ofobliwie do S. Piotra, gdźie miała 
świątobliwego y uczonego Spo wiednika Xie- 
dza Hieronima Hinczę sot: ESY , z Kto” 
wego zbawiennych nauk wąelce w duchu 
poftępowała. Tym <zifem zaś Z wyri- 
żeniem 4wego pragnienia chodźiła częfte 
glo Panny Grodzickiey» y u miey chętnie 
prześiadała pomágáiąc iey w robieniu kwią* 
tkow y fzyćiu złotem Appóritow Kościel- 
nych, a fpodzie wająć fig przez nię pozy- 


Mania ł4fka u Zakonnice, Jakoż one wiedząc - 


gd Panny Grodźickiey 0 nieuftannym přá- 
gnieniu y duchu iey Towitzy fzki, wyna” 
Tazły taką radę , aby fię prosiła do Lwowa 
gdzie osiadły byly Karmelitanki Bofe. Co 
usłyśzawfzy, ięla dię tey rady» y już 
do Lwowa zpokorną prożbą napilała. Lecz 
nim go oddała, udała fię „do Nayś: Panny 
w Qudownym Obraźie na Piafku, także dø 
sożnych Swiętych , iako to do S$. Stanisła- 
wą Bifkupa, do S. facka, do Błog: Jana Kan- 
tego ydoich OQbrazow frebrne vota poroz? 
$ylała Co wfzyftko gdy czyni na tę in- 
iencyą żby we Lwowie przyjęta była do 
Zakonu, Karmelitanki Krikowfkie ktore 
profzącą odrzućiły, £ Bofkiego natchnienia, 
nie prufzącey ofiarow aty akçe przyięcia do 
{wego Klafztoru, przetrzymąwizy 13 fześć 
łat. Z czego niewymownie rozwefelońa by- 
łą dufzaiey. A żepierwfzy raz odezwała 
{ię do Zakonu w dźień Narodzenia Matki 
Bofkiey , to Swięto w'całym żyćiu z ofobli- 
wfzym nabożeńftwem obchodziła. Habit 
Zakonny wzięła R. P. 1647. dnia 18. Lutego» 
4 przy obłoczynach dano iey Imię Beata od 
8. Fruktuoza Bifkupa y Męczennika, z racyż 
de na ten czas doftała fię znaczna Reliquia 
tego, Swiętego Klafztorowi $. Marćina, do 


ktorego wftępowałą. 
Zaczęła 


žici mieć 0 tym mie- 


Lift. 


| 
| 


A 


i 


DZIEN 4 LUTEGO. 


PC zaa nn 
Zaczęła tedy Beata Nowicyat z wielkim 
ducha nabożeńftwem, pokazuiąc zaraz wfze|- 
ką ochotę y fpofebność do Uftaw y zwyczą- 
iow .Zikonnych, wfzelikiego ćwiczenią w 
cnotach pilnie fię chwytała. Zabawy pra- 
cowite z wielką ochotą dofkonale y porzą- 
dnie odprawowała, ponofząc przy tym r0ż- 
ne umartwieała y przygany dla proby du- 
cha. Spytana raz od Miftrzyni ktore by 
też umartwienie było iey nayuprzykrzeń: 
íze? w fzczerośći fercą odpowiedziała: że 
wyznanie win w Refekidyzu pod czas ebińdu» 
więc iey Miitrzymi kazała dla ćwiczenia fig 
w umartwieńiu, eodźiennie przychodzić 
'a wyznaniem win pod czas obiadu, co Bear 
ta łamiąc w fobie miłość włafną, czyniąe, 
nne także umartwienia zmysłow, wefołym 
duchem przyimowała y wykonywała. 

Po zbyt oftrey probie przez Rok Nowi- 
eyati przyięta była do Proieftyi po ktorey 
znżiąc fię iuż śćisley obowiązaną BOGU; 
z więkfzą iefzcze gorącośćią mu ilużyła. 

Wprafzała tiẹ fama do posług podłych y 
pracowitych w kuchni, y innych Ońicynach, 
w ktorych gdy przez dfugi czas przetrwą- 
ła, obrocono ią do robienia około - Appara- 
tow Kościelnych, ktore wyfzywała z wys 
porna wyśmienitośćią , maiąc lobie za fzczę- 
śćie y poćiechę, że na ozdobę Oltarza Pañ- 
kiego te prace podeymowata. Gdy zaś Ap- 
paraty fzyła, albo Korporaly y Puryfikate- 
Ize glanfowała, nigdy nie siadała , ale ftata 
dla uczćóiwośći , 4 lubo około tych robot ták 
znaczna była práca że iey czalem z nofa krew 
fię rzuciła» żadney trudności po fobie nie 
pokazo wała. 

w Lat kilkanaśćie od Zakonney Profeflyi 
zgodnemi głofami Przełożoną, obrana, po 
pięć razy na ten urząd wźięta była y lat 
kilkanaście go fprawowała, ale ża Każdym ra- 

zem przyćiśniona posłufzeńftwem.  Umiała 
bowiem łączyć furowość z łagodnośćią y ła- 
godność z furowością. = = EA 
_-. Aby zas roftropnie y pożytecznie rządźi- 
ła powierzonemi fobie Sioftrami, co dzien 
przed Nayświętfzym Sakramentem długo fię 
modliła, 4 tam wfzyftkie potrzeby fwoie y 
zgromadzenia tak duchowne iáko y powierz- 
chowne Panu nafzemu oddawała, goraco 'g0 
profząc o ratunek y obrónę w przypadkach. 
,Udawała fie też do Nays- Panny: y annych 


` $więtysh Patronow , uczyniła fobie rozpo- 


rządzenie dni całego tygodnia, w ktore ofo- 
bliwie któremu Świętemu fwoie y Zgro- 
madzenia oddawała potrzeby; iakoż doftate- 
kanie niemi opźtrzona była bez zbytniego 
fwego zabiegu y rozprofzenia ducha. - 


67 
Pierwfze Beaty ftaranie było, aby 
uftawy Zakonne, także pobożne zwycząie y 
Ceremonie do naymniey fzego punkóiku by 
ły wykonane, do czego rożnemi fpofobźnii, 
å naybardźiey włafaym przykładem Sioftry 
fwoie zachęcała. Zwykła była mawiać, tak 
mamy bydź żarliwe w Obferwancyi Zakoń- 
ncy, żeśmy y żyćie nafze łożyć powinny, 
y. zanic ie mieć, byle tylo w calosci -zos 
ftały Prawa Zakonne. A częfto z ferdecz= 
nym afektem powtarzała ow wierfzyk: 
Kocham fig wprdwie twoim Pdnie, nofża 
go w fercu y nå ręku pidftutę- 
= . Rządząc Klafztoreęm, fama częftokroć 
zawiadowala y Nowiciufzkąmi, ktorym wy« ' 
borne fpofoby do nabycia dofkonałośći pa- 
dawała. O chotych uprzeyme miala ft4- 
ranie, å z wielką miłosćią potrzeby ich 
opatrowała. : Dla czego poddane Jey Sioftry 
kochały Ją jak prawą Matkę. Y gdy raz 
w padfzy w maligne, tak, że iey Lekarze » 
ò miey w cale zwątpili, żałofne y kochalące 
Matkę fwoię Zakonnice poty modlitwy 
fwóie wyłewały do Nayśw: Panny, do BB. 
Jana Kantego y Szymona z Lipnice, pokł 
Beata eudownie nie wroćjła fię do zdrowia, 
- Obraney. ną. Przełożeńftwo niegdy fwo% 
gey Nowicyufzce t4ką podanność y uczói- 
wość oświadczała, iakoby iey Nowicyufzką 
była. Gdy zaś po piąty raz Beata wżiętą 
była na Przełożeńitwe, po dwoch latach 
Urzędu paraliżem była narufzona, w kto- 
reyj chorobie przez Rok cały z niepolętą 

do podźiwienia ćicrpliwością zoftawała s 
z wielkim żalem y zbudowaniem Zgromą- 
dzenia naywiękfzą zaś folgę y pociechę 
uczuwóła z częftych w chorobie Spowiedzą 
ry Kommunij S. po ktorey dlugim ię dzięk= 
czynieniem bawiła. Pierwfzego dnia Tus 
tego gdy według pobożnego zwyczaiu w 
Zśkonie obierdły fobie Zakonnice Patronow. 
á przyfzła koley na chorą wźięłą fwoią te- 
ką Patrona ktory fię iey doftał S. Ignacy 
Męczennik. - Wielce fię z tąd uciefzyła że 
iey fię ten Swięty doftał do ktorego miała 
ofobliwe nabożeńitwo. 

- W Wigilią Oczyfzczenia Nayi: Panny 
uczyniła Spowiedź y zgotącym przygoto- 
waniem |przyięła Viatyk Ciała Pańfkiego. 
Nazśńjutrz zaś ufpokoiona bardzo w duchu 
usługuiącey Sioftrze rzekła, żeby odftąpiia 
od łożka, á gdy iey fpytóła dla czego è 
odpowiedźiała Beata :. Bo tu mą przyiść Nay- 
świętfza Panna, copo,tym dała zrozumieć, 
że tak było. Nawiedzona zás od Krolowey 
Błogofiawionych Beata, y wezwana, Uf4- 


R2 'wicznię 


SRR ax 
-wicznie akty nabożne. wyprawuiąc , á Nay- 
słodfze Imiona JEZUS y MARYA powtarza- 
iąc, lećiusieńkim fkonaniem, na gody Biran- 

„kajNiebiefkiego*przefzia.. RRS 
Pochowana była z wielkim ludu kon- 
kurfem, y „wielką świątobliwośći opinią. 
A gdy w kilka dni po Pogrzębie pofzły 
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'Sioftry do Grobu oglądać Cióło ezét godne 


_Matki fwoiey, z wielką fwoią poćiechąjzna- 
łazły ie wolnć, nie w cale niezkośćiałe y ża- 
dney nie maiące odmiańy, żak w śspiącym 
"człowieku ułożone. Z czego Oblubieńcowi 
Swiętych Panien chwała nięwysłąwiona 
AMEN 
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DZIEN V. LUTEGO. 
Żywot Świątobliwego PA W ŁA KOSTKE 
Ex P. Gafpare Nieśtecki 7 om: '2. fol. 663. & alijs. 


Awet Koftkà Syn Jana Kafztejłścia Zakró= 

SB cimfkiego, å rodzony Brats. Stanifia wa 
Koftki, w młodyth latach iego przóślącow- 
ca, ale w dalfzych ftal fię iego naśladawca. 
Y ktorego święte A niewinne żyćię Ródzo- 
nego Brata nieod wiodło od płochości y świa- 
towych obyczałow » śniierć iegóż cUdAMI 
od BOGA wsławiona, do BOGA y 'enoty 
niwroćiła. Przeto iako Swiętemu Bratu fwo- 
jemu był niegdy. przykrym odwódząc go 
od zwykłego nabożeńft wa, tak potym nad- 
grudzał to gorącym Nabożeńftwem y wiel- 
ką żyćia oftrośćią. Albowiem, ie tylko 
w domu ale y w podrożył» *dyfcy plinami 
giekł ciało fwoie bez litóśća, trapił włośićn- 
nicą, poftami, leganiem na gołey $ieniś,. albo 
ieżeli dla ffabego zdrowia chciał fię niiękcey 
wy wczafować, to na pósłańym tyłko kobDieteu 
fpoczy wał: Modląc fię, Krzyżemina źfęmi po- 
legal, mianowićie przed Obrazem Brata fwe-. 
go iuż cudami wsławionego, Ktoremu w Kol- 
Jegiaćie Szamotulfkiey bardzo wfpaniałą Ka- 
plicę wyftawił, ż4 mnicy uważne ‘z ni 
fwoie wyftępki winuiąc fie. y przeprafzaiąc. 
Codźień Kapłańfkie Paćierze y Of- 
cium o Nays Pannie odmawiał, przezpfta- 
tnie żyćia fwego dwadźieśćia lat. Po kro- 
tkim snie, © wtorey godzinie z poł nógy 
wftawał na modlitwę, ktorą na wiele go- 
dzin przeiągał, A z tąd 'od długiego klęcze- 
ńia grube y bolefne guzy ná kolanach mu 
porosty.  Mfzy SS. nie tylko codźiennie 
fłuchał co ich bydź inogło ale też fam Ká- 
planom do tey Przenayświętfzey Ofiary uslu- 
gował. Jadąc pia A miidiąc Kósćioł albo 
Bożą mękę zawize zkarocy wyśiadał, „y po- 
klęknąwfzy pomodlit fiey, śjeńńię pocałował. 
Gdy nie mogł w drodze 5a. Mfzą świętą tra- 
fié, w pierwfzym ktory fię ‘trafil Kóściele 
prosił Xiędza aby mu *Kosćiol vy Ciborium 
otworzono , gdźie na twarz upadfzy, gorącą 
modlitwę czynił, Wchodząc do Kościoła na 
ufzanowanie obecnego BOGA 'naprzod przy 


*Kóścieliym prog, po tym w pośrodku Ko- 


s$cioła na kolano iedno przypadał , 2 potym 
‘nim wfzegł'do ławki, na obie kolana przy- 


klękiwał, y trzy pacierze mowił. w Wie- 
rze Katolickiey a4ako ftateczny był tak y 


<Żarliwy, przeto żadnego sługi nie przy iął 
*ktoryby nie był Katolikiem, y profeflyi tey 


Wiary wprzod mieuczynił. A dla pomno- 
żenia Wiary y chwały Bofkiey boynie do- 


bra {woje fzafował: 


W Prafnyfzu Kośćioł y Klafztor Zákon- 
nikom S. O. Francifzka de Obferyaniia z mu- 
ru fundował y potrzebami go. opatrzył. 
Tamże Kośćiofa Farnego dochodow we dwoy- 
Ton ay uh przy ktorym Kośćiele od 


Matki fwoiey wymnro wang Kaplicę pięknie 


mozdbbił argenteryą, malowaniem y Appa- - 


ratem Kośćiejnym. Kurs albo Godźiny Nayś: 


Panny przy nim fundowawizy: y Odpuity 


z Rzymu wyjednawfzy. , Miłość ku bliźnim 


y litosć ku ubogim w fercu Pawła Fae 
UKAAĆ 


wielorakie uczynki miłoślerne iaśnie 
dawała, między ktoremi te Tą pamiętne: Że 
w Pułtufku przy Szkołach Soc: JESY, Burfę 
dla ubogich Studentow fundował na ich 
przyftoyne pożywienie, Szpital w Praśny- 
fzu wymurował y hoynie nadał. Dobra 
fwoie, a między niemi Rostkow-zprzedaw- 
fzy, wfzyftkie pieniądze rozdał ná ubogich. 
Zadnych promocyń do ;dalfzych , honorow 
nie fzukał , ale y ofiarowanych przyjąć nie 
chćiał, y tylko Chorążym był Ciechanow= 
kim, ktory Urząd iefzęze młodemu dáno. 

Nad to adzc w-kontr światu , z ubogiemi 
;przy. Szpitaluod siebie fundowany m (acz 
w ofobnym y przyftoynym mieyfcu ) mię- 
4zkał na ftatość, Tam im do ftołu 'usługo- 
wát, Pielgtzymow „przyimował, y nogi im 


e r 


samywał. O go mfzczypliwe języki Gier „| 


pial tak chętliwie, że y „na grobie fobie 
kazał nópifać: Non <erubefco_ Evangelium, 
Nie wftydzę fię Ewangelij. Zycie prowa. 
sdźił +bęzżenne y czy ste; a -chcąc w więkfze 
dokoni- 


A TERENE CANE 
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dofkonałości lata fwoie zakończyć przy slu- 
bach Zakonnych fkutecznie zamyślał wftą- 
pić dotegoż Zakonu w ktorym łego rodzo- 
ny Brat Niebu fię poświęćił Lecz gdy re: 
fztę fortuny fwoiey tą iniencyą ufpokaiął 
w Piotrkowice, zafnął w Panu Roku b 1603, 
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naaa W OORRTENAARY KEANE" 
Ciało iego martye Bog światłem nadprzy- 
rodzonym przed Pogrzebem ozdobił, ktore 
według iego oftatniey wałi złożone ieft 
w Kościele Farnym w Praśnifzu y tam cze” 
ką uwielbienia od BOGA ktorego pano was 
nie ieft na wieki. Amen. T 


LUTEGO. 


Zywot Wielebnego Brata Vincentego od S, STANISŁAWA 
> Karmelity Bosego, 
Ex vitis Carmelitarum Difcalceatorum fol: 197. 


O e Boki Vircenty od S, Stanisławą 
«)( tak nazwany w Zakonie ) urodził fię 
we Wsi rzeczoney Burycz Wojewodztwa 
Sieradzkiego, z pobożnych y przyftoynych 
Rodźicow. Zaraz od młodośći fwoiey do 
wfzelkiey poboźnośći był fkłonny, y pełen 
był bojazni Pana Boga. Do fzkoł na nauki 
postiny nie tylko umieiętnośći ale y Cnot 

ilnowat, 4 po fkończonych Szkołąch z na- 
tchnienia Bofkiego wftąpił do Zákonu OO. 
Karmelitow Bosych. Zaczął Nowicyat z wiel- 
ką ducha gorącością, albowiem nie tylko ná 
modlitwie był ufiawiczny, ale Ge y do oftro= 
śći żyćia w pokutach y umartwieniach bar- 
dzo fpofobił. A choć go dla proby Mifzz 
iego duchowny tak przez ficbie iako y przez 
wyfadzonych na to Bradi, rożnemi pogarda- 
mi martwił, z wielką to pokorą y ćichośćią 
znosił. Gdy go fe czafem pytał iego Magi- 
fer jeżeli mu fię to nie przykrzyło ? odpo- 
wiedał Vincenty : Kontent ichem że w/ży- 
Jes czero po mnie Bog chce ; Y owfzem 
czefto mowił: Niectqy wię Pan Rog broni 
Żebym miał bytź wurzucony Z Ze'onu. co 
kiedubu fe z woli Żego fiato, opłakuiąc nie- 
fzczęście moie leżałbym pod murem Klar 
fźtornum. Przeto chętnie przyięty był do 
Profeffyi Zakonaey. 

Po niey nie tylko nie od Ducha naby- 
tego'w Nowicyaćie nieuftąpił, ale bedac 
guż obowiązanym do więkfzey dofkonałośći, 
wyżey codźiennie z cnoty w cnotę pofte- 
pował. Ofobliwie zaś, wfzyftek w pofłu- 
fzeńftwie fię utopił, ktorego Ażeby w ni- 
czym nie przefłąpił , każdy akt posłufzeń- 
ftwa dla pamięći na karteczee fobie noto- 
wał. ktorą w Celli na śćienie przybił!» 
nżeby czego nie zapomniał. Kazał mu Prze- 
łożony żeby do niego co dźień chodźił na 
duchowną rozmowę, co przez poľ Roka wier? 
nie czynił, żadnego dnia nieopufzczając 
poki mu tego przeftać nie kazał. Drugi raz 
ma probę posłufzeńftwa rzekł mu żartem 


Przełożony, aby każdego dnia Kommunij.. 
© te f3 częfto w Zakonie ) przychodźił 
o niego po dyfcyplinę albo inne umatt wie- 
nie. Pelnił y to wiernie przez pięć Mie- 
śłęcy, poki mu nie zakazał. , 

Na grunćie Zakonnego posłufzeńftwa e 
inne wfzyftkie' cnoty budował, iako to ścisłe 
uboftwo, wftrzemieźliwość, niewinność 
żyćia, pokorę głęboką y niezwyciężoną cier- 
pliwość. Albowiem tak w ucikach wne- 
trznych jako y powierzchownych ptzed ni- 
kim fię nie żalił , tylko fię w nich famemu 
BOGU polecal; częfto powtarzaize Owe fto- 
wa S- Joba : Panie; ta niech besgi? pocie- 
cha moia Bbus mię trapit y nieprgcpuf z- 
czat mi. Tym ktorzy mu byli w okázyacii 
przykrzy y przeciwni, nic tylko chętnie 
odpufzczał , ale zá nich ço dzien Litanie do 
Nayśw: Panny odprawow al ; przy. Kommu- 
niach świętych za mich fię modlit, w po= 
trzebach z wielką miłością im posługował. 

Tak wielką na fercu małośćią Boka pa- 
łał że slub uczynił ftarać fię tako p naywię* 
kfzą miłość Pana BOGA, choćby zapewne 
wiedział że go potępi- Drugi także ślub 
uczynił dla miłości Pana Boga Kochać prze- 
śladowcow y nieprzylaciol. W Modlitwie /⁄ 
był nienafycony, y miał dar Bogomyślno- 
ŚCi, przez którey używanie nigdy fię od 
Pźna Boża nieod'ączył. Da Nayświętfzey 
Pinny mia! ofobliwe nabożeńftwo, ktorey: 

ię za fuge wiecznego zapifał, y ślub także 
uczynił wfzyftkiemi flami Jey chwalę y 
honor promowować  Ktorego slubu formę 
iż może wielom ku zbudowania y nasludo= 
waniu służyć wypiluię. Naychwalebriey'zą 
Pénno y Matko nayczystfza Jednorożzone- 
go Syni Fojkiego. Ja Brat Vincenty: lubo 
że wfzyjikich okolicźnośsi nie godźiem ie- 
Jiem nazywać fig fuga twoim, żednak z ofo= 
bliwego ku Tobie nabozeńftwa y uffektu kto- 
rym fig y 2 Synem twoim kockam y kochi 


s ná wieki, daig éi Cyrograf nd fiebres 


kiorym 


Zd = > 
ktory n fi duf2g moig y Ciało polecam» ro- 
zun, wolą, y pamięć, zmysły y wnętrzne 
powierźchowne » fown ,. mysli». 

y wfzyfikiego Jiebie odddię y to kC 

z poba ni pomnoženie ink naywięk/zey chwi- 

u u honoru twego poświęcam tą intencyą 

pluf mną we w/żystkim rzęńźiłm byś mnie 
prowddziła w Zakonie Swiętym drogą do- 

6.0  fkondłośći». abyś mię do: idk naywiękfzego 
ku Tobie u Synowi twemu nabożeńftwa pobu- 
dzuła. abyś mi tókie męstwo u Pina Boga 
uprosiła» żebym iefnukowo zdwf/że: przył- 
mowa! tak fodyczy iako y gorzkofeć Życia 


tego" fno 


Ná to fig ta zupełności Zápijuie , 
że pragnę y cheg krew nawet wiifnę możę 
wulać dla miłości y hororu twego: y nd 
świddegiwo tego w/zyfikiego. biore fobie td- 
tg Troutę Przencyświętfzą y wjsyftek Dwor 
Ńiebielki, w ktorego obecności na, to Ci fig 
zupifuię ; Przeto o Matko mifosierośia 
przyżmiy mię w poczet fug y kochankow 
twoich; baiz mi pomocą © wfztlkich fpra 
wach y proźbuch moich ofobliwie w godzin 
śmierći moiey, abym "niczego „zdaj 
tulko tego coć fie podoba» abym byt wiy» 
lek twoim d Ty wfżyfika motn., Brofzg 
“Cie tedy miey około mnie ziwfze fiari- 
nie, d ia przez chłe życie moie będę fg 

Jiarał o twoy honor y; Chwały. 3 
Temu Ślubowi aby dofyć uczynił, o 
Tsie wnicach Matki Nayśw; częfto rozmyślał: 
Jey cnoty fobie do naśladowania obierat. 
w Soboty y Wigilie oneyże rozne fobie 
umżrtwienia zadawał, fame zaś Uroczy- 
ftośći Jey z ofobliwym nabożeńftwem obt ho- 
dził. Miał Obrazek Nays: Panny bardzo ná- 
bożnie wyrażony ktory zawfze nošil przy 
fobie: 0 nim pewnemu Zakonnikowi pod 
fekretem powiedział, że na niego wipomi- 
` naiąc, albo fię przed nim niodląc , wiele łafk 
duchownych y powierzchownych doznawał, 
tę zaś ofobliwfzą odebrał: Czytałąc- raz, 
wcále: oćiemniał y nic nie widział, przeto 
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uczynki ' 


Z WA, 
e 


wźiąwfzy ow Obrazek gdy fię przyczynie - 


Nays: Panty polecał, profząc Jey 0 przy- 
wrocenie wżroku, zdało mu fię zaraż, iakby 
kto zasłonę iakąś z oczu łego zdeymował, 


y na tych miaft przeyrzał, 4 z Nieba był > 


upewniony , że nigdy "na potym w zroku 
nie ftraći, 

Będąc raż w drodze pod czas powietrza, 
zaražil fię nim, y „Ciężko zachorował prze- 
to widząc fię w niebefpieczeńft wie życia > 
z natchnienia Bofkiego porwawfzy fię z toż 
ka klęknął przed wfpomnionym Obrazkiem 
Matki Bokicy y wfzyftek zlany łzami, pro- 
sił <Jeysaby nieumierał w drodze; ale. mię- 


dzy Braćią w Klafztorze. Jakoż nie byla 


daremna proźba iego, borzataz nad fpodzie= 
winię wfzyftkich ozdtowiał, y ná zaiu(rź 
powftawfzy Kommunią świętą przylmo wał. 
Powrośiwizy do Klafztoru "zdrowo, po nie- 
iąkim czasie zachorował» agdy 80 przyći- 
ingly fieżkie bolęści » nie fzukał ianey fol- 


gi, tylko z rozmyślania męki Jezulowey > - 


y częfto powtarzał;  Ciejzy "mnie Meke 
Awota ktorąś dla mnie podiął moy Panie : 


zasługi może , miłosierdźie Bofkie.- Dźię- 


kował, DOGU za dobrodzieyftwa 0d niego 


odębrane, ale ofobliwie za to że mu Kapla- 


nem bydź nie pozwolił , áni na iakim Urzę- 
dźie bydź w Zakonie. ; 
Prośił po tym aby ma Mękę Panfką , 
czytano ktorey- stuchaiąc, te fiowa powta- 
szał : gjezuńie Synu Boga żys ego zmiluv fe 
nddemną, Także y te: Matko miłosierdzia 
Przemaydoftoynteujzu Marya Pinno profźę 
Lig, przez Krew Syni twdiego; modi fig 


zinnig grzefzhikes Teruz y w godzing 


śmierci moiey. = 
Przyjąwizy zas Z ferdeczną tuchą 
Stbramentu Święte, ducha: w rece Stwory 
fwoiego oddał. 
konnikow iako y znających go innych ludzi 
opinią świątobliwości. Pochowany <w Lu- 
*blinie, chwali Pana nad Pany.” Amene - 
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Zywot świątobliwego Jana Lip 
Ex Damalevicio. „Andrea Potocki 


k 
i 


Jego Arcy-Bilkupa Gnieźnień: 
n Gentur: Vir: fol: 


Tom: 1. fol: 187. . 


WSSE od dawnych wiekow w Raw- 
f fkim Wojewodztwie Familia Herbu Éa- 
| da wsławiła fię wielkiemi w Koronie Pol- 
i fkiey Dygnitarzami, y. zaflužonemi w Qy- 
szyznie Mężami. Ale iey Jan Lipki nic- 
pofpolitego przydał fplendoru. Ten od lat 


młodych w nżukach pilny, nie tylko w Do- 


mu ale y w cudzych Krałach (zaka! karbu - 


mądrośći, y zebrał go obficie. ‘Albowiem 
gdy do Qyczyzny powtroćił, y Stan Kapłan- 


$ki fobię obrał, wyfoką umiejętnością, tu- 


dźież y wyboftiiem? "©«notami tak zaidsniał , 
że Kryfki 


Z-pofpolitą tak u wfpoł:Za>— 


390. Załufki - 


> dtar 


nita. 
fką: 


wał 


| „dźih 
„Rzy 


Pani 
I 


chw 
Bik 
godi 
mys 


o ee amma 
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go Dworu go wezwał, y Regentem naprzod 
Kincellaryi Koronney był uczyniony , na 
ktorym urżędźie, y gladkość ftylu; y wy» 
foki dawćip y dźielność w rzeczach, iąwnię 
fię w Janie pokazała,  Zygmut II. ukocha- 
wizy wnim tak piękne dary Botkie, ogło- 


"sił go Referenditzem Korqunym, 4 Kon: 


{tangya Krolowa fwoim Kanclerzem uczy- 
nila. Otrzymał w krotce lnfułę Chelmiń- 
ka: á od Włądyfiawa IV. Krolą fprawor 
wał Pofelftwo do Wiednia z tiką powagą y 


"dźilnością» że go Ferdynand HI. Cefarz 


Rzymiki, y cały Dom iego Hrabiami S. 


"Panftwa Rzymkiego kreował, 


Powroćiwizy do Polki, Bifkupi Urząd 
chwalebnie fprawował, 4 prędko ną Arcy- 
Bifkupftwo Gnieźnieńtkie y ' Prymócyalną 
godność podniesiony, 0 tym naprzod prze- 
myślał , aby karność Duchowienftwa w fwo- 
iey porze była , dla czego y Syńod Pro- 
wincycnalny nakazał ; atoli wfzelkie iego 
dobro y świątobiiwe zamysły śmierć prze- 
ćigła. jednak żyćie fwoie heroicznym aktem 
zżpieczętował. Bo- gdy zawżiętosć pewne» 
go heretyka, A wielkiego Potentata, Figu- 
rę Ukrzyżowanego Chry ftufu zelżyła. Author 
jas tak brzydkiego w Katolickim Pańftwie 
cxcefu , ędufaige. w doftatki y naypierfze 
z urodzenia Kolligącye « mocno fobie dufat 
je złamie wfzyfikie przeciw febie impety, 
Prymas Koronny Lipki żarli wośćią Kapiań- 
fg zdjęty, żwawie fie ná publicznym Sey- 
mie o honor Boki uiął, grostownemi rå- 
ryami y Krola y Synow Koronnych o fpra- 
wiedliwą zemfię tdkiey nie czći Loga nafze- 
go zapalał , 4 na końeu tym fwoię mowę 
gamknął: Z 

Szńwa przed tobą mayżaśnieyfzy Pinie 
enie dźifiey(zego Krol nad Krolmi EGG 
akj» á ik ty iego fprawę ofądzifz, iik 
en żwoię kiedyżkolwiek fądźie będzie. 
Wzrufzyła wfzyftkich tak gorliwa o henor 
Boki mowa, y fama fprawy słufzność, że 
wraż z Prymafem fwoim wfzyfcy fanęli.. 

Widząc toiednak złość heretycka, á 
ie mdiąc inney drogi do wybtnienia z tey 
toni, exeefs do exceflu przyczyniła. Author 
bowiem owey niezbożnosći przekupił Arcy- 
Bifkupiego Doktora żeby Pina fwego tfu- 


. Gizmą zniosł z swiata» y ftało fię tak Pó- 
„ bożny zaś Arey-Bifkup czuiąc w fobie nie- 


zwytzayne boleści, wfzyftkie ftaranią do 
tego obroćił aby fzczęśliwą śmierćią życie 
fwoie zakończył Teftament napifał, å co- 
kolwiek miał, na pobożne uczynki legował. 


F] r 


że Kryfki Kanelerz Koronny do Krolewfkie- Ofobliwie zaś náznáczył dwadźieśćia tysię- 


"cy za ktoreby Kaplica przy Kollegiaćie Ło- 


wickiey byłą wymuro wana (co fig y itało ) 
å przy nicy uczynił: fundufz na ośmiu Ká- 
płanow ktorzyby na każdy dźień w niey 
pewne nabożenńftwa odprawiali. Sakramen- 
ta święte z wielkim nabożeńftwem przyiął 
y innemi pobożnemi uczynkąmi, do fkónd- 


"nia fię gotował. 


Widząc zdrayca iego y domowy zaboy- 


'ca fchodzącego w pobożnych aktach niewin- 


nego Pana, żalem zdięty, upątrzy wfzy 
czas, gdy nikogo przy chorym nie Było» 
do nog Arcy-Bifkupa upadł mowiąc: 
Widzę prawi że fię ni oc bardzicy nie fta- 
ralz iako żebyś fię temu Panu przypodobał 
ktory ćię do. siebie wzywa: profzę Cię 
przez tego BOGA od ktorego fpodźiewafz 
fię miłosierdźia y odpufzczenia grzerhow 
fwoich żebys też y mnie darował Giężki 
kryminał , ktorym pczećiw Tobie. popelnił. 
Zgnoicy bowiem ręki umierafz. jam cię 
przedarowany otrul s żal mi tego ferdecz- 
nie radbym temu zabiegi, ale iaż po czasie. 
Zadumiały na to, ftanąi chory , 4 w krotce 
weftchnąwfzy do BOGA rzekł: Bog moy 
dla miłości moiey umiercięz wfaufikim nie- 
przyińtiofom [woim darował winy, A iq to- 
bie dlu miłości jego nie mam darować £ Da- 
ruig zciłego ferea, ażebyś miał t:g0 Zar 
kład y oczywiity dowod że fzczerze mowię: 
zaczękay trochę. Zawołać tedy kazał Pod- 
fkarbicgo fwego y fto Czerwonych ziożych 
kazał mu wyliczyć: głębokim milezeńiem 
utaiwfzy aż do śmierći iegó zbrodnią. Po 
ták wyfokim zaś akćie dufzę fwożę temu På- 
nu oddał z mocną nadzieią że od niego od- 
pufzczenia win y nadgrodę miłośći takiey 
ka nieprzyjacielowi - w Niebie miał 0de- 
brać. Umazł zas 1ako ofiara Wiary Katotic- 
kiey y-fprawiedliwośći, y wierzyć możemy 
że uczęśtnikiem zoftał Korony Męczenni- 
kow Swiętych. Ow zas Doktor gdy 
- śmiertelną chorobą był złożony przed 
"zgońem fwoim Spowiednikowi tę 
niezbożność zę wfzelkiemi okoli- 

_cznośćiami opifal y wyjawił, 

daląc mu pozwolenie aby ten 

fekret na pamiątkę pobożne- 

g0 Arcy-Bifkupa rozgłośił. 
Co y nam wfzyftkim 
niech będźie do naśla= 
dowania pobudką. 
= A ; 


M E 
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SE DZIEN VII. 
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Zywot świątpbliwego ANDR ZEIA LIPSKIEGO. 
> _Bifkupa Krakowfkiego 
Ex Si: Starowolfki , Dómalevitio © alijs Scriptoribus. 


Eft druga tegoż Imienia Lipfkich Fa- 
Ś milia Herbu Grabie aż do naizych wic- 
Kow kwitnąca y wielkiego Imienia ludźmi 
zafzczycona, ktorą niedawno przyozdobił 
Jan Alexander Lipki Bafkup Krakowiki Swię* 
tego Rzymfkiego Kościoła Kardynał. Z tey 
fumey Prześwietney Familj wiekh prze* 
fzłego fiynął Andrzey Lipki ktorego żyćić 
tu wypiluiemy. SE 
=~ Ten z Rodzicow herczyą uwikłanych 
urodzony y co do Obyczażow dobrych pię- 
knie ćwiczony» przez niefkcńcz: ną dobroć 
Boka z pecztu heretykow był wyjęty: 
Albowiem gdy cudze kraie obieżdzał, po- 
czął uważnie roztrząfać błędy tey Sekty 
ktorą był napoiony, y za Bofkim oświe$c= 
niem iad ow dufzny z ferca fwego wyrzu- 
cil, y WiaręS, Katolicką ptzyiąt. A czniąć 
w fobie pofiągi do Stanu Kapłańikiego» 
w Rzymie y iniych nayprzednieyfzych A- 
kademiach z wielką pilnością uczył fię Pra- 
wa Duchownego y Swieckiego w ktorym 
tyle ph ił, że między nmaypierwfzemi 
liczyć go było potrzeba. Jakoż fa dowo- 
dem wielkiey Andrzeja umieiętnośći Pia 
iego do druku podane, 4 uczonym ludzioń 
wiadome, 
Wyfoka tedy mądrość y dźielność w rze- 
czachitak zalećiła Jana u Dworu Krolew- 
kiego, ze gdy iefzcze dopiero był Karno- 
nikiem Krakowfkim, Żygmunt HI. Polka 
uczynił go Postem na Seym Rzefzy Niemie- 
ckiey do Ratisbony, gdźie między tak wiel- 
kim ludzi = den LIG qdprawił fwoię 
łegacyą aż do podźiwienia roftropnie y 
chwalebnie. Przeto fkoro fię do Qyczyzny 
powroćił, Król batfdzo ukontentowany z ie- 
go Pofelftwa, wyniosł go na Łuckie Bifkup- 
ftwo, w krotce potym mnieyfzą Pieczęć 
Koronną nie fzukaiącemu oddał, á Zá czó- 
fem y więkfzą. Ktore Urzędy, tak Pafter- 
fki iako y Kanelerfki pobożnie y fprawied- 
łiwie fprawował. EE 
Wiedźiał to do siebie że był z przyro- 
dzenia ogniftey komplexyi, lecz na utkro- 
mienie impetow fwoich furowiey fie z fobą 
obchodźił ; uchyliwfzy fię bowiem do dal- 
fzego fwcgo pokoiu, poty fię grubym po- 
ftronkiem albo korbaczeh fmagał, poki 


z páßyi nieoftygł. Paćierze Kśpłańtkie nie 


siedząc albo chodząc, ale na kolana padfzy 


odmawiał. Do Mizy S. prawie codziennie 
nabożeństwem przy ftępo wał. Jako zaś fam, 
był pobożży y mądry , tak też w łudźiąch 
mądrych bardzo fię kochał, y takich bez 
tefpektu; na Beneficia Kościelne wynos. 
sił. Na heretykow był przyoftrzey lzy m» 
jako to y ż poftępkow iego znać było, y 
y z Ksiąg do druku podanych, za co też fja- 
wę jego y fiowy y piorem fzczypali. Prze- 


niesiony ma Kwiawikie bikupftwo , mocno , 
otym przemyślał , aby ten Urząd y honor 


złożył, á w Sulejowfkim Kłafztorze fpokoy= 
ne y prywatne żyCie prowadźił, iakoż bę- 
dac w Rzymie, o pozwolenie na to usilnie 
nalegał u Papieża, Strawiono cały Mieliąc 
na roztrząfaniu tey proźby, ałe na koniec 
Ociec S, przez osłufzeńftwo, Jędzrejówi 
przykazał, aby fię wfoćjł, y Bifkitwo ipta- 
ował, à to widząc, iako był pożyteczny: 
Kościołowi Bożemu. 


Ná tym Bifkupftwie dość móżętnym. 


zoftiiąc, & przytym dobrze Gofpodarftwa: 
pilnując zebrał znaczne pieniądze, ktore ied- 
nak nie na zbogacenie Familij, Mie ma zbytki;: 
ale na pomnożefie chwały Bofkiey obracał. 
Fundował, bowiem Suffraganią łudzką y 
przy teyże Katedrze Minfyonarzow kto- 
rzyby codźinnie Godźiny o Nays: Pannie 
śpiewali. Katedralny Kosciol. Kujawiki 
Obrazami z hiftoryą żyćia Mata Bokiey 
wyborny pędziem odmálowanemi ozdobił s 
oknami obiasnił» Jżelichem y pateną złotą, 
tikie Statuą frebrną S. Jędrzeja y kofzto- 
wnyjm Apparstez ubogAćii. 
nád Wisłą ( gdzie ieft Katedra. Kujaw ka ) 
fundował nafzym Zakónnikom na początkach 
Reformy Polkiey Kośćioł y Klafztor pod. 
Tytułem Wfzyftkich Świętych, y drugt 
tikże w Choczu dźiedźieznym {voim Mie- 
ślie, pod wzywaniem S- Michała A że 


nam według Stinu nafzego nie mogł nic zá- 
nafzcy od 


pié, moźnie ubogiey Reformy 


rożnych przećiwnikow bronił, y wielkie 


iey zalecenie dat przed Urbanem -ofmyfit - 


Papieżem. Ale y innych Zakonow to w Rzy- 
mie, to na Seymie to indźiey, by wał wale- 
cznym y fpawiedliwym Obrońcą. | 5 

w Pomier- 


w Włosławku. - 


Ld 
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O eeano nananana a ame | Meee eae 

W pomienionym Choczu wfpaniały Ko- 
ścioł wymurował, w Kollegiatę go wynioż- 
fzy > fześćią Prałatami, tyloź Kanonikami 
ofadźił, należytemi dochodami wfzyftkich 
opatrzywfzy, gdyż trzy kroć fto tysięcy 
natę Fundacyą wyłożył, Probofzcza przy 
teyże Kollegiaćie ufundował, y żeby zaw- 
{ze pierwfzy był na nie go Prezenty kto- 
ryżkolwiek z Domu Lipkich Grabiow po- 
ftanowił ; co y Stolica Apoftolfka utwiet* 
dźiła. Tamże fundował Szkołę y doftate- 
cznie nadał, aby dwanaśćie Młodzi Sżlache- 
ckiey mieli wyżywienie, á procz infzych 
nauk, w Muzyce y Arithmetyce byli ćwi- 
ezeni. Dwa Kosćłoły Farne w Sławfku y 
Zwiernie wyftawił y upofażył. : 

Wakuiące potym Bilkupftwo Krakow- 
fkie ebiął, ale fam fobie prędką na nim śmierć 
wywrożył, iędnak zaraz udał fię do napra- 
wy duchowieńftwa w niektorych rzeczach, 
Grafsantow nocnych y fwawoluych z Krako- 
wa wypędźił. Więcey dla BOGA zamyśla- 
iącemu, w pierwizym Zzarąz Roku smierć tá- 
mę rzuciła; ķtorey fig blikim widząc, Ka- 
plicę S: Macieja na Zamku Krakow kim wy- 
nios? z fundameniow , Teftamentem fwolm 
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73 
wiele -pieniędzy y ruchomośći rozporządźił 
na pobożne uczynki. Na Anniverfarz zá 
Dufzę fwoię odłożywfzy dźieśięć tysięcy , 
takąż drugą fummę lecgował na wykupie- 
nie więźniow. Także rożne fummy to ná 


"reparacyą Kośćiołow , to na Szpitale > to na 


Zakony rozfzafował Będąc zas wdzięcznym 
fwemu Panu y Dobrodziejowi Zygmuntowi 
UI. Krolowi, iemu fameinu, Krolewicon y 
Krolewnom znaczne bardzo pamiętne ofia- 
rowalt. : 

Gdy mu powiedźiano, że iefzcze fię wię- 
cey krom odkązanych pieniędzy w Skarbcu 
znay dnie, rzekł ; Dayćież ma pokoy, pilniey 
mi o BOGU myśleć niżeli o pieniądzach, 
niech ich prawi Exekutorowie na pobożne 
uczynki wydadzą. A od tąd ufprawiedli- 
wieniem fuimnienia, przyjmowaniem Sakr* 
mentow Swiętych fię zabawiał, y łącząc fer- 

ce fwoie z Bogiem przez nabożne akty » 
przeniosł fię po nadgrodę wieczną. Ro- 
ku Pańkiego 1613. Pochowany ,w na* 
mienioncy Kaplicy $, Macieja, 
y tami oczekiwa uwielbienią 4 
ód BOGA ktorego chwałą 
> niefkończona. Amen. 
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Zywot W ieleb: Qyca Hilariona Głufzeckiego Karmelity Bofego. 
Ex Vitis PP. Carmel: Diftale: fol: 135. 


TOwy ten Hilarion nie w Egipóie ale w 
Polizcze, dawnego Imie świątobliwym 
fwoim zalzczycii y odnowił. Urodzony 
w Siećiechowie R. P. 160g.. zuczćiwych y 


„pobożnych Rodzicow > A od nich w bołaźni 


Bofkiey wychowany, młode lata w domu 84 
usługach Rodźićielfkich przepędźił, ktorym 
był we wfzyftkim powolny. Po tym do 
Szkoł na nauki dány, piękny w nich wżiął 
poftępek. Po kończoney Retoryce, wielkie 
do Stanu Zakonnego zabrał pragiienie, y ZA 
natchnieniemEofkim wftąpił do Zakonu QQ. 
Karmelitow Bofych, gdzie przy Obłoczy: 
nach nazwany był Hilaryonem od Swięte- 
go Jana Chrzciciela. ; 

"W Nowicyaćie Krakowfkim bardzo 
był oftro probowany, ale wszelkie upoko- 
rzenia y 'umartwienią niezwyćiężoną cier- 
pliwośćią znośił. 
1ść przez Krakow, w. odartym Habicie bez 
Szkąplerza y bez Kaptura opafawfzy go 
bardzo grubym powrozem y dawizy mu 
w iednę rękę trupia głowę, A w drugą dźiu- 
rawą kobiałkę, aby tak w milczeniu proś 


Jednego czafu kazano mu. 


jałmużny , do nikogo naymnieyfzego fio wą 
nie mowiąc. Tenakt wzgatdy y poniže 
nia fwego pełen ducha gotącego Nowieyufz,- 
mile y z ochotą przyiął na Siebie, 4 Ocho- 
tniey iefzcze wypełnił, A lubo byli tacy 
ktorzy go widząc tak potretnie ubrane go 


* chodzącego po Mieście jedni diẹ z niego ná- 


śmiewali, drudzy go glupim názy wali, insi 
iak pa jakiego winowaycę y hultaża wołali, 
inni go bezecnemi flowy izyli, on to nie 
tylko cierpliwie y pokornie, ale wefoło bara 
dzo dach, i orner 
wzgardzonemu Chry Rufowi podobał. — 
Przytrafło fię nie raz że go 'Mągifteę 
albo Przełożony pod pretextem iakiey wi- 
ny (choć iey nie popełnił ) ftrofował , y 
klęczącego wedlug konnego - zwyczaju 
z fkłonioną aż do Ziemi głową przez kalką 
godzin ná probę ćierpliwości zoftawił, 4 
Hilaryon pofłutzny > y upokorzoney głowy 
poki mu znaku, 


z 


poty z źiemi nie podniosł, 
podnieśienia nie dano, ; > 
"W Nowicyńćie iefzcze będąc przez nies 


104 


Y znośne źimno. dwa palce u nóg fobię, 
„DE AMI p: sdm 


żeby ię pokornemu y dla nas 


A 


lo A (ama a zenia 
edmzożił, á choć z tego ftogą boleść :pono- 
sił, nigdy fię ieduak na to nieukkarżył,*y 
owfzem idk w tym tak y w innych umąt- 
twieniach fzezerze fię, wefelił y *częfto 
Przełożonego 0 nie uprafzał, 

Do Profeffyi przypufzczony, uczynio- 
ne BOGU śluby Zakonne z wielką pilnośćią. 
chował. A naprzed w posłufzeńftwie tak 
„był dofkonały że notował fobie w pamięći , 
“eo mu przed kilką albo kilkunaftą lat czy- 
nię kazano, y to wfzyftko poki go "inny 


"rozkaz nie zdfzedł, wiernie wykony wał... 


Uboftwa wielkim był miłośnikiem» wigs 
ieżeli mu'co lepfzego dano, ochotnie infzym. 
uftępował, a ieżeli do iakieydoczęfney po- 
trzebki iakie przy wiązanieałekiu w tobie 
upatrzył, zaraz Przełożonego prosił aby 
mu ią odebrał. "Habit, Plafzcz fandały, tak 
wytarte y popfute nosit» że fi y ‘go ná- 
prawiania nie zdały. /Cżyftośći -na'iele y 
umyśle ofobliwy *dar wźiął 0d Boga, "albo- 
wiem zi świadectwem fwego Spowiedniką 
rzez całe żyćie w Zakonie, y -powfzednie- 
go grzechu dobrowolnie nie popełnił. Od 
krewnych y przyiacioł tak był ‘oddalony 
afiektem., że choć ich miał blifko «ani ich 
nawiedzał, ani fię o nich pytał, choć wie- 
dział że fię na niego o to ciężko urążali. 
Pokora w Hilaryonie była bardzo -głę- 
boka, przeto naypodleyfze, posługi chętnie 
na fię przyimował.. Defekta fwoie dla po- 
niżenia fwego dobrowolnie innym opowia- 
dał. Częfto o uboftwie Rodzicow fwoich 
y krewnych mawiał, á ofobliwie że swinie 
pałał, zgoła umiał fię tak upokarzać żeby 
go wfzyfcy za glupiego poczytali. 
- Będąc inż Kapłanem 4 przy Nowicyd- 
Cie miefzkaiąc, prosił Magiftra aby go wraz 
z Nowicyufzami ftrofował y upokarzał. Co 
pla iego usilney pioźby czynił, 4 raz po- 
słał go do Miafta w Braći proftey habicie 
bez Kaptura, y tak po Krakowie publicznie 
chodźił, nie witydząc fię bydź wzgardzo- 
nym dla Imienia. Chry ftufowego. 
—_ "W. Gierpliwośći y umartwienia był pra- 
wie niezwytiężony aż do śmierći. Mało 
iądał, a ledwie fię kiedy piwa napit. Wio- 
śiennice y łancufzki żelazne na fobie nosil. 
Dyfcypliny codźieanie aż do krwi czynił, 
na łożku rzadko kiedy fypiał, y tak wiele 
innych ostrości ciału zadawał że aż Prze- 
łożoni zabraniać ich musieli, Umartwienie 
zmysłow do wielkiego zbudowania w nim 
byld, albowiem w milczeniu tak był z4- 
prawiony, że oprocz nieuehroaney potrze- 
"by, więcey znakami niżeli flowy, rzeszy 
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wyrażał,  Widzeńię 'yfyfzenie w pilney 


“cals nay miley Zaś MuU- 
dylzeć o Bogu y 


{zeg 
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*pardzo “miał ftraży, fądząc fię bowiem nie- 
"godnym: aby na twarz czyłą miał patrzyć; 
ną nikogo `z twarzy ‘nie fpoyrzał; ofobli- 
*wie zaś Przełożónego, z ktorym "mowiąc 
"miał zawfze oczy na doł fpufzczone. Nie: 
wiafty żadney nie znał z twarzy, Dla cze 


*go między Zakońnikami: będąc» 'iako.y mięs 
“dzy “obcemi przeftáwáiąç > iednym byt 


fkromnosci przykładem, y kiedy go kto 
(potrzebował to tak pofpolićie *Fortydna. 0 
niego :prośił: ;Profzę 0 tego 'Qycn to nie 


śpttrzy, Nielubił też nic świątowego fly- 


Mzeć, ani wiedzieć *co fię 'dźićje na'swiećie, 
y kiedy *eo podóbnego przy nim mowiono, 
zaraz odchodził „albo mowę w infzą obra- 
było mowić albo 
*zeczaeh Niebiefkich. 
Modlitwy uftawicznie pilnował , kto- 
rą zawize klęcząc odprawiał:; ofobli wię zaś. 
mia! nabożeńitwo do Taiemnicy Nayświęt- 
o Sakramentu, przed ktorym we dnie 
y w nocy naywięcey czafu klęcząc na roz- 
myślaniu trawżł, A z wielką pilnosćią prze- 


'ftrzegał żeby fię przed tym Sakramentem 


lampa zawfze palila. * BOG zaś w nim ut4- 
iony» fuge fwego Hilaryońa rożnemi łafka- 
mi obdarzył y poćięchami „duchownemi 


-oble wał. 


A że życie fprawiedliwych: na fzezę- 


śliwy kopec przychodzi, y ten fiuga Boki- 


fzczęćliwie żyćia dokonał w Piakach pod 
Lublinem, gdzie ponje waż „Braćia iego pod- 
czas powietrzadię fchronili, on z miłością 
usługując innym ktorzy fię zarążali powie- 

co w fobie czu- 


widzieli ludzie 
prawdę 14k0 oczywi- 
wietdzili, na 
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Zywót Błogofławionego Vernerá Bifkupa y Męczennika. 
Ex Cromero Lib: 6. 65 Stanislao Łubieńfki in Vitis Epp. Płocenfium. 


Ernerus ż Familii Rożycow od młodośći 
łat w nabożenftwie y wyfokich nau- 
kach nader doftonały, ná Kapłanfki Stambę- 


dąc od BOGA powołany, zoftał Scholąfty= 


kiem w Płockiey Katedrze, w ktorey świą- 
tobliwym sżyfiem tak między wfzyftkiemi 
iaśniał , że po zeyśćiu Alexandra Przodką 


fwego, zgodnie od całey Kapituły Bifkupem 


był obrany. Od ktorego Urzędu. choć fię 
wfzeikim fpofobem wyłamował,proźbą iednak 
Braći fwoich żwyćiężony, przyłąć musiał. 
Poświęcony na Bifkupią Godność od Ja- 
niflawa Arcy-Bifkupa Gnieznienńfkiego, nie- 
tylko ftowem napomnienia rządził powie- 
tzona trzodę Panfką, ale y przykładem 
Chował zawize na Dworze fwoim 
ludzi mądrych y Zakonnych, ktorzyby 
świadkami byli Spraw iego, dla tego y 
we dnie z niemi fię zabawiał, aby dobry 
przykład brał z nich nabożeńftwa y fkro- 
mnosói, y w nocy przy nich fypiał, z nie- 
mi na chwałę Bok,» w nocy. wftawał, roz- 
gimi y oftrą włosiennicą Ćialo fwoie tra- 
pił, poftami martwił, aby duchowi: słu- 
zyło. Na ubogie, dochody. fwoie fzczodzą 
ręką fzatował. 
Zate tedy. pobożne. uczynki Vernera 
Biłkupa „BOG mu y Koronę Męczeńłką ná- 
znaczył, a to z takiego przypadku. Bole- 
fta Kafztelłan Wiki Potentat wielki y chćt- 
wy, gwałtem wydarł Wieś Kartko do Ploc- 
kiego *Bifkupftwa należącą. Prosił go y ná- 
.pominał o to bez prawie, łagodnemi flowy 


_ Wernerus, obfyłał go Przyłaćiołmi, aby 


krzywdy y gwałtu Kośćiolowi nie czynił. 
W fercu iednak Bolefty hardego nic to nie 
wymogło. Więc musiał Bitkup Vernerus 
prawnie znim fię rozprawić, iakoż gdy 
przyfzło do Prawa, padła dobra fprawa 
Vernerowi; wrocić Wies kazano „y w poflef- 
fyą iego oddać. . Zart fię na to Bolesta, 4 


nie tylko językiem naftępował na niewit< 
nego Bifkupa, ale przemyślał o zabićiu iego. 
A że przyległą Prufąkom iefzcze na ten 


-czas Poganom krainą zawiadował Bolefta 


iako Rządzca od Bolefiawa Crifpa poftano, 
wiony, zniemi, iako Sąsiady miał wielkie 
pobratymftwo. Więc gdy raz do niega 
ziechało fię wiele Prufakow+ zażywśląc 
z niemi biesiady. y. dobrze ich napoiwfzy, 
namowił ich rożnemi obietnicami aby Ver- 
męra bifkupa zabili. W nocy ich wysłał 


- z Bieniafzem Bratem fwoim do Wsi Bikuzia 


nazwaney , gdzie Bifkup Swięty nocował. 
A tak wpadfzy znagła, wrota y drzwi wy- 
łamali, Bafkupa z łożka zwlekli y okrutnie 
zamordowali wraz z Benedyktem, tegoż lmie- 
nia Patryarchy Zakonnikiem. Byłaby. rzecz 
niewiadoma kte tę robotkę zrobił, ale chlo- 

iec Bifkupi, ktory w owym tumulćie pod. 
iożko fię fkrył, wydał Zaboycow. 

Uiął fię otaką zbrodnią Piotr Szrze- 
niawczyk na ten czas Arcybifkup Gnieźnień» 
ki, y włożył Interdykt na całą Płocką Dies 
cezyą, Czym wzrnfzony Bolefjaw Xiąże, 
Boleftę zchwytać kazał y w więżieniu Ofa- 
dźić „4 uznawfzy tak frogi excefs kazał go 
w Gnieźnie na ftośie drew zpalić. Brat 
zaś iego Bieniafż , po zabiciu S. Bifkupa tak 
zniknął z oczu ludzkich, że wfzyfcy twier- 
dźili iż go źiemia żywo pożarła. Vernerus 
zaś w pomienioney Wsiteudami «od BOGA 
był aloy , ktorego ćiało przeniesiono 
do Plocka y pochowano w Katedralnym Ko- 
śćiele , lecz dla da wnośći czafu ( bo iefzcze 

w Roku Pźńfkim riya. Męczeńką Koronę 
otrzymał ) wiedźieć nie można ná kto- 
rym imieyfcu fposzywa, ktorego mo- 
dlitwom fię oddawaymy y chwalmy 

BOGA w Świętych Jago. Amen. 

geheegt 
ogei 
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Te y Dom Bonerow w Niderłandźie od kilką wiekjmi ięft przeniesione, w ktorym 


dawnych wiekow fławne, do Polki przeć zrodzeni godni Mężowie do. asy a 
ż 2 i 


ielkich. 
oftat, 


ZE. 
doftatkow y honofow grzyfzlię ale gdy 
za czafem Potomkowie ich wiary prawo- 
wierney odftąpili y Luterfkim kacerftwem 
fie -zaraźili, całą tę Familiq Pan BOG wy- 
plet y wykorzenił. 

_W tey Familj urodzony Był Błogofi; 

, dzaiafz Boner w Krakowie Roku Pań: 1380. nA 
Chrzćie Ambrożyfh nazwany-, Oyca miał 
Floryżna Bonera Matkę Bronisłąwę Lancko- 
zońfką , od tak przeżącnych y bardzo pobo- 
żnych Rodźlcow świątobliwie wychowany 
gdy dorofi, oddany ieft na nauki do Aka- 
demii Krakowfkiey świeżo od Kaźimierza 
Wielkiego fundowaney, na Kaźimierzu, y tak 
w niżlzych śako wyżfzych naukach poftą- 
pił, że wfzyfikim był do podźiwienią. 

*Wydofkonalony w naukach, zamyślał o 
fiużbie Bofkiey y duchownym $tanie, 4 te 
rozważając świata marność, y iego pred- 
ką odmianę. SZ 

Więc za Bofkim móatchnieniem prośił 
fię pokornie do Zakonu Eremitow S. Augue 
ftyna, nie dawno także ofadzonych na Ká- 
zimieszu przy Kośćiele $. Katarzyny, Przy- 
dęty zaś do pocztu owych Oycow 0ftrośćią 
żyćia, wyfoką mądxośćią y śćisłym zacho” 
waniem Regul sławnych, Izaiafzem był ná- 
zwany. - W tym Klafztosze żyćic y obycza- 
de fwoie tak pilnie y wiernie ftofował do 
uftaw Zakonnych, że był wizyftkim iednym 

Zwierćiadłem y <dofkonałym wzorem v'fzel- 
kiey świątobli wośći,cały czas ktory mu zby- 
wał 6d innych zabaw naymiley trawił na 
modlitwie tak uftney iko umyfiowey , 4 
modlitwy fwoie ofobliwie czynił y ofiaro- 
wał za tych, ktorzy śmiertelnym grzechem 
mieli fumnienia obdiążone. Częfio do Ko- 
śćioła bofo chodził y w naytężfze mrozy; a 
ieżełi w nocyden go morzył:» na źiema fię 
położywfzy, krotkim mem fię -pośilał. . Gie 
u fwemu nieubłagany m:był niepizydaćjele a, 
poftami go martwił, włośiennitą oftrą 
z końfkich włofow zrobioną ttipi, yim- 
nemi w niewolą:ducha podbiał. :Zduehá- 
mi piekielnemi częfto walczył, d4gdy På- 
<ierze odprawiał, albo gorącym rozmtyśla- 

—neim fię zab wiat , naćzerali na niego ftrafzne- 
gni głofy , to frogięmi biczmi chłoftali, on 
śednak dla tego w Swiętych ćwiczeniach 
fwoich nie uftawał. 

Pokora w lzaiófzu była ofobliwą, prze- 
to go Starsi iego choć niewinnie ftro owali 
do nog im padał, całował y odpufzczenia 
prosił mowiąc: Oycze odpusć mi grzefz- 
nemu, żem Bogi y tiebie ciężko obražit, 
á Regutg S. Auguftyna przejtąpił. Zeas 
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‘przy głębokiey pokorze wyłóką, 3 


-nemi naukami, 


ducha 
sBofkiego pełną mądrość uznawali w nim 
Starsi, więc Doktorem Theologij źlbo Pi- 
‘fma S. był od nich uczyniony, y kazano 
-mu aby Bráći fwoiey dawał Teologią 4 ža wi- 
łe y głębokie Pifma S. tajemnice im obią* 


„ śniał. Sprawował ten Urząd B. lzażafz z po” 
-fufzeńftwa wiernie y nabożnie, albowiem 


nie tylko rozumy flnchających past fubtel- 
ale wolą ieh do miłośćł 
-Chry fufowey pobudzał, gdy fiowa z uft 
iego ogniem Ducha S, zapalonych dáko po- 
chodnie ognifte, ferca siuchałący ch zagrze” 
wały. Nauczał przytym Brad fwoich aby 
na poślubiene Bogu żyćie pamiętali, aby 
<zyitość uboftwo y posłufzeńftwo poprzy” 


-śiężone , jako zakiad Błogosławieńftwa. wie- 


-znego, palnie zachowali w czym wizy ftkie 
miłosć dego ku Braći fwoim w Chryftusie 
naymilfzym, żaśpię fię wydawała. 

* Aby zaś nauka ktorą za żyćia podá- 
wał, y po śmierćj iego innym pożytek zba> 
wienny przyniosła , Zoftawił na piśmie fwa- 
iey Teologii, cztery Ksiegi nazwane jom 
mentaria in Magifirum Sententiarum. Nad 
to ofobliwą Księgę o Nayświętfzey Troycys 
ktora iednák R. P. 1ssó. gdy Klafztor Kra- 
kowfki OO. Auguftynianow RAR 
pożarem zgorzał » ogniem zpłonęla, oraz y 
z obfzernym opifaniem żyfia Blog: Izajafza, 
Miał y Kosciol 5.zafzczyt z tego przezacie- 
go Teologa albowiem gdy z dziesłąćiu Do- 


ktorow fwego Zakonu pojechał na Concilium 


Konftancycńikie, ma nim błędy Hufsytow 
grontownemi zbiiał dowodami, 
Wyfoka mądrość B. Jzaiafza nie wynio- 


«ła go bynaymnicy na umyśle, y owfzem 


w pokorze utwierdzała. Przeto choć tuž 
był w jećiech podefzły, -Zakonowi ‘wielce 
zis'użony, y poważania godny od wizy ft- 
kich, przeóięż nayniżfze pofiugi y Urzęd 
wdzięcznie y z weśclem ducha przyimo wał. 
Braći Zakonney w ich ehozobach -z miłośćią 
fiużył. Sźpitale y ubogie chaty nawiedzały 
«iefząc ich nędze y do-ćiezpliwośći zache- 
caiac A żć dego naymillze były dwie zaba” 
wy., -to teft czytanie Ksiąg y łączenie ier- 
ca fwego z Bogiem na Modlitwie; więc aby 
mu do nich nie brakowało czafu». uymowal 
‘fóbie inu y tylko'cztery godziny w nocy 
adkładał fobie aa potrzebny fpoczynek. 
*Częfto obchodził y nawiedzał groby” 
SS. Patronow Polfkich, ofobliwie 8. Stanista» 
wa Bifkupa y B. Salomei, 4 to bofo chodzące 
w nayćiężfze mrozy , z kąd bywało. że to 


od kamieni, to od mrozu, to 9d innych 


ofr y ch 


pea 


TUEN wim od 


e 


ZY 


O AIC! ar A ZAŚ e 2 NOT 


w 


* 


- towäne. 

Tym widzeniem rozwefelony „Swięty 
Starzec, czekał z wielką rądośćią momentu, 
zeyśćia fwego > y zwoławfzy Braćią fwolę, 
-opowiedział im dźień smierći fwoiey. Po- 
tym zaś uklęknąwfzy na Ziemi uczynił fpo- 
"wieędź grzechow fwoich, y z wielką pokorą 
6 rozgrzefzenie prosił, tuddziefz Nadyśw: 

„Sakrament :Ciałą y Krwie Panfkiey nąbożnie 
przyiął, ana oftatek y ofłatnie pomazanie 
„Oleiem S. 
„dzięki Panu BOGU oddawał, z4 wfzelkie 

w całym żyćiu wżięte od niego dobro- 

szejka 7" 05 


"*Podniożfzy (zaś rękę y oczy ku Niebu - 


,. „Znakiem Krzyża S: żegńał Bracią fwoię mo- 
«wiąć te lowa: Naymżlśi w fezusie Chry- 
fiuiie Bratia moż fźczęśliwie iu y długo 


„zyicie w pokoiu Pind nójzego Jezufa Chry- ; 
>= l 


sCo otrzymawfzy »'ferdęczne * 
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wrot. ` ; żę 
" 'Nierownie zaś więcey przy grobie B. 
Izaiafza cudownych dźieł' y łak pokazułe 
'Wfzechmocność Bofka za wzy wániem y zasłu- 
gami iego. Między temi według autenty- 
-cznych świądectw » dwoch umarłych wfkrze- 
dzonych, ićdnego opętinego uwolnionego „ 
dwoch na wielką chorobę rachuią : daleko 
zaś więcey ibyło y dotąd „bywa z niebe- 
śpieczeńftwa żyćia wyprowadzonych y w 
fożnych chorobach *kutecznie poćiefzonych: 
Xto pamięći godna że gdy Roku Pań: 1479- 
niektore niewiafty bawiące fię nierządem © 
ftanęły nad grobem B. lzaiafza cudowną 14- 
kaś mocą z nog były zwalone y odepehnię- 
te, Aod przeftrachu ledwie nie poumieróły. 
Tak to czyfty. sługa Boki sy sladow. 10z- 
puftnych niewiaft nie zćierpiał. ZE 

_ łŁafkawy BOG ktory B. Izaiafza świą- 
tobliwość y teraz cudy Utwierdząć nieprze- 
ftiie, zdarzyć raczy aby Swięta Stolica Apo* 
ftolfka więkfzy: mü przyfądźiła honor. 

Z czego BOGU nafzemu cudownemu 

w Świętych Swoich chwała y uwiel- 

" _ bienie Imienia Jego. Amen. 
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[LU TEGO 


PEEN ER CELERE 


Zywot $. ALEXEGO Arcy-Bifkupa Kijowíkiego 
©, Metropolity Rufkiego. 
Ex Joanie Bollando Tom: 2. Februarij. 


Wz cztertiaftego Gedymin Xiążę Lite: 
XY wki Dźiad Władysława Jagella, cały 
Wołyń y Kijow.posiadł, zbiwiży y wy* 


pawey jemię dawnych Wielowiadcow 
łufkich. Po śmierći zas icgo» całą Rusią 


wladat Olgcrd Xiążę; w ktorego] cząśie ied- 
ność Wiary świętey w Narodzie Rufkim-, 
ile przyległym Polizcze kwitnęła; około kto- 
yey naybardźiey pracowali Apoftolfcy Me- 
żowie z dwóch 'Zakońow, to; ieft ; S. Domi- 
nika, y nalzego S. O. Frantifzka obchodząc 
ż Kazaniem Rufkie Krale, 4 zwanó ich 
z tego Urzędu Braćią Kongregacyi pielgtzy - 
iniących. Aż 
W tym prawie ezasie około R-P. 1330» 
potan oy był Arcy-Bifkupem Kijo wfkim y 
fetropolitą Rusi S- Alexy» ktorego żýćte 
krotko wypifuiemy. RR NE 
Ten wródźił fię na Rusi z Chfzesciantkich. 
y Katolickich Rodźicow Theodóra y Maryi, 
na Chrzćie názwány Eleutherius.  Doroż- 
fzy lat ptzyftóynych »' dany na nauki, @0- 
bry w nich brał poftępek, a dla rozrywki 
łubił chodźić. do łafow y w nich śiatka fta- 
wiać na ptaki. A gdy móiąc iuż lat dwa- 
naście tymże fię bawił, y nie co zafnął, usły- 
fzał głos do siebie z Nieba. Eleutery: ná CD 
darmo pracuiefz ? 0 to cię uczynię fowcżym 
ludźi, Ocknąwfży fię zaś, nikogo nie wi- 
dźiał, y bardzo fię dźiwował, 4 8 owym 
głosie częfto poty rozmyślał. 
$ Dopędźiwfzy lat piçfnášćie do Klafzto- 
ru'jwftąpił, w ktorym nizwany Alexym; 
a żyćie prowśdził w poftath, niefpaniu, -y 
modlitwach uftawicznych, dla ktorych, y 
annych cnot u wfzyftkich był w podźiwie- 
niu. Sława zaś o wielkiey świątobli wośći 
iego rozchodźiła fię po RQ żiemi. A gdy 
Metropolia Rufka osierocona była po zmtarty m 
Pafterzu ; zebrani na Synodźie Bikupi> Ale- 
xego Arcy-Bifkupeh obrali. Przećiw kto- 
remu Patryarcha Carogrodzki wyfiał m tę 
Stolicę Dyonizego Grecżyna Schizmatyka., 
ale od Włodzźimitza Syna Olgerdowego fie- 
był dopufzczony, y owfzem do więżienia 
wf:dzony. Swięty zaś Alexy prawy Pá- 
fterz , do pracy fię zaprzągł» y tak poboż- 
niej fprawował/powierzoną ftbie trzodę Pán- 


ką, że wizyftkim Był iednym świśtłcm Y 
wzorem świątobliwośći. ; 
ŻA Jego czafu panował w Thracyi> Mas 
thometańfkiey fekty Krol Berdeber (insi ge 
Amuratem zowią;) ktory zabiwfzy, okrutnie 
dwanóftu rodzonych Bróći, fam na Pańftwie 
osiadł, Chrzesćianom nieprzyiazny y ftra- 
fzny. Ten miał Żonę z przypádku iakiegóś 
na obie oczy ślepą. Słyfząc zaś o wielkiey 
świątobliwośći Alexego-;. posłał do Xiążęfia 
Rufkiego .prófząc, oraz y prożąć wojną aby 

do niego -przysłał Alexego. a 
_ Podiął Je tego dla dobra pofpolitego 


_y pokoiu, y wziąwśzy z f0bą niektórych Kles 


rykow; iechał do owego Tyranna. Naim zaš 
rufzył w'drogę pofzėdl do Kośćioła, w któ» 
rym gdy liç oddawał BOGU rzy Grobie 
S. Piotra Metropołity, swieca bns zapalifa 
fig, y poty górzała,.poki Alexy trwał ná 
gorgecy modlitwie. 
-Gdy iuż był blifko Miafta w ktotyń 
slepa Królowa ziiefzkała, Pan BOG w rozi- 
mńym widzeniu pokazał iey S. Ależego ubra» 
nego w fzaty. (ięc tak dla niego 44ko Y 
dla iego duc Ho wienftwa takie fzaty w 14Kich 
iey byli pokazani» kazała w prędce nagoto= 
wać.  Przyfzedł zá tym do MiaftaS. Alexy» 
z wielką uczćiwósćią przyięty był 0d 
Berdebera> a modląc fię za Ktolówą wzrok 
iey przywrócił. Na co źdumiały Krol» 
wielce mu dźiękował, ¿y œ upominkami 
w pokoiu go odeflał. > 
'Powrociwizy do Kijowa 5. Alexy w Ko» 
śtiele albo Cerkwi S. Michała ktorą fam wy- 
Tławił»  fuudamenta nå grob fwoy w nicy 
włafnemi rękami założył. Gbwiefzczony 
zas od BOGA o bliłkiey śmierci nabożnie 
odprawił Mfzą S. 4 ftawfży fię na niey 
uczeftnikiem ciała y Krwie Pánkiey» dał 
błogoftawienftwo Xiążęciu Panu fwemu; y 
wśzyftkieńu ludowi. Sam zaś lekkim ko- 
naniem óddał dulze Stworcy fwemu. Ciąło 
iego w teyże Cerkwi S. Michała ze czółą 
pogrzebione było, á przy grobie iego, po“ 
ki iedność Wiary $więtey trwała, wiele 
æudow Pan BOG czynił, ktorego moc sA 
anftwo na wieki. Amen. 


DZIEN XM. 


aa m mit 4 ©, NSE Ma Ważą ai 


WIE > 2) UA rdr | MA 


Togad 


Gr 


ea 


pem 
D 


4.8 4 m 


DZIEN 13. LUTEGO. 79 
| DZIEN XII. LUT EGO. 
Zywot świątobliwego Mśćieia Łubieńfkiego Arcy. Bifkupa Gnìeźn; 
Ex Samuele Nakielfki in Miechovia fol: 161. 65 Damalevicio. 


431 Sławioną od dawnych wiekow Familia 
Pomianow, y na wiele zacnych Domow 
odziełona, rachuie niegdy między innemż 
Pawie Dom Łubieńfkich od Łubny tak 
nazwanych, Z ktorych y za mego wieku 
ozdobili Senat poum ludźie „ ofobliwie Ká- 
žimierz Łubieńtki Bifkup Krakowfki, y Wła- 
dyfław Alexander niegdy Lwowiki , á teraz 
Arcy-Bifkup Gnieżnieńfki y Prymas Krole- 
ftwa Polfkiego. W przefzłym zaś wieku z4- 
iaśniał niepofpolitą pobożnośćią Maćiey Łu- 
bienfki, na teyże naywyżfzey , w Senacie 
godnośći poitawiony. 


Ten Oyca miał Swentofiawa Męża fta- ` 


ropolfkiey cnoty, Matkę Barbarę Zapolfką: 
od pobożnych Rodźicow w bojażni bofkicy 
y przyftoynych godnemu Imieniu obycza- 
iach zaprawiony, naukami wypolerowany, 
od lat mlodych do fianu Kapłanfkiego fpoto- 
bił fię niewinnością żyćia y przy ładnym 
nabożeńft wem, Do naywyżizego w, Cyczy- 
źnie Krzesła z lekka poitępował, y naprzod 
Poznańfkim, potymGnicznieńfkim aż yKrako- 
wikim był Kanonikiem. bo go fobie h stedry 
y bifkupi prawie wydźrerali. Nie mnicy 
Móacieia fzacował y Zygmunt Jl. Krol 
Polfki na ktorego Dworze był Sekretarzem 
y Regentem Kancellary i Koronney, co oświad- 
czył, daląc mu Prezentę nå Proboftwo Mic- 
chowfkie temi fiowy: ztfiuguią to Cnoty że- 
po. niepoślednią ur ieięgitość, y ofcbliwa po- 
żożność. Jefi wnim unuf godźien człowie- 


ka urodzonego w przeźicnym Domu, y naby- 


1a przez cługie używinie rofiroprość. Są 
y inne wyborze przymioty, ć nidewfzujika 
w Kópłańfkich funkcyzch y pomnóżeniu tzóż 
Bofkicy fidrónie y nabcżeńfiwo fzczegulne. 
Óbigwfzy to Proboftwo Klafztorne Ká- 
nonikow Regularnych, Strożami S. Grobu. 
Chryftufowego zdawna nazwanych, Przeło- 
żęnśki urząd nad nim chwalebnie odprawo- 
Wat. Nietylko bowiem ftarośćią nadwerę- 
Zone budyrki reftaurował, śle karność Za- 
konną mądremi prawami oboftrzył, A roz- 


~ ważałąć że daleko morniey do zachowania 


Regul, przykład Przełożcnego pociągnie 


- niż prawa by naylepize, fam do tegoż Zako- 


nu wftąpił , á podług innych Nowieyufzow, 


, podłe usługi sdo ftołu służąc, w kuchni po- 


mugaiąc, cdprawował, aby tak ćwicząc fię 
fm w posłufzeńftwie Zakonnym, p 


iak ma innym rozkazować. Po uczynioney 
Zakonncy Profeffyi, Krol go wokował y` 
pofunął do Infuły Kamienieckiecy, a potym 
Chelmfkiey. Y tufię Maćiey wfzyfiek ną 
przymnożenie ezći Bofkiey udał; bo naprzod 
Kosćioł Katedralny w Krafnymftawie przez 
rożne przypadki zdezolowany, prawie zfun- 
dameniow wyniosł, Kaplicami pobocznemi, 
y wieżą na tacydćie ozdobił, fklepieniem 
zawarł, filarami utwierdził, Dyecezyą całą 
przykładnie wizytował, Synod złozy wfzy, 
wiele pożytecznych rzeczy ufianowił. Grą- 
bowiecką Plebanią do Kapituły Chełmfkiey 
za Konfenfem Krolewfkim  inkorporował » 
ze wfzyftkiemi do niey należącemi prowen- 
tami, aby;z nich, przy Katedrze Kanoni- 
cy Penfyą brali. ; > 

Z Chelmfkiego Bifkupftwą poftąpił na 
Poznanńfkie, gdźie wymogł w krotce Przy- 
wiley Póznanikiemu Miaftu, aby żaden z Dyf- 
fydentow nie mogi mieć na potym mieyfca 
w Magiftraćie, Koscioł Katedralny timże 
po świeżym pogorzeniu reparował, y Dzwon 
wielki do niego fprawił.: Z takim zaś zbu- 
dowaniem y ukonientowaniem wfzyfikich, - 
rządził tą Dyccezyą, że gdy na;Kujawfką 


„Katedrę mial fię przenieść » Z Seymiku Sre- 


dzkiego , zzromidzone Rycerftwo Wielkopol- 
fkie, uprafzało Krolu przez fwe Posły aby 
im tak dobrego Paflerza. nie odbierał. 
Krol jednak dla wiadomych fobie przy- 
czyn pofunął na Kujawfką Katedrę Maćieia, 
ktorą lat dwanaśćie rządził, a wiele na nie 
dobrego fprawił, nie tylko co do reftaura- 
cyi należało, ale eo do czći Eofkiey, do mi- 
łośći Bliźnich y zbawienia owieczek fwoieh 
przyftało. Kośćjoł Katedralny pokiył, y 
wieżami okazalfzy uczynił. Poher ftos 
ośmiu tamże fundował, ktorzyby we dnie 
y w nocy w Kosciele spiewaiąc głosili chwa- 
ię Bofką. Monftrancyą fzczerozłotą, fzafira- 
mi y dyamentami upftrzoną; Statuę także 
S. Maćicia Apoftoła irebrną odlewauą wię- 
kfzą nad łokieć temuż Kośćiołowi oddał. 


(Qycow Franćifzkanow w Smarzewicach u 


S. Antoniego fundował y Klafztot upofażył, 

Nicfpracowany był, tak w święceniu 
Xięży , iako też Kosćiołow, y innych 
obrządkow Kościelnych odprawowaniu aż 
do zgrzybiałey fłarośći. Na domowych 


fweich był ludzki y łafkawy , gdy ktorcgo 
2 


fiowem 


OM 


wiłydźił fię go przeprafzać. -. Nigdy do 
Toi {yego xE siada]; żeby był as ie- 
go kiego nie nakarmił. Krewnych fwo- 
ich. nie bogaćił, ale na ubożfzą Szlachtę 
wiele tożył, nakłądaiąc im na nauki w Rzy- 
mie, ktorych wielką liczbę y. tam y indźiey 
podeymował. Na pfeudo politykow rzą- 
SA? fię chyrchelami światowej mądro+ 
ša był głowny nieprzyląćiel; iako fam 
prawdę y fzczerość kochalący. Zadnego 
dnia nie opuścił żeby. był Kśiążki duchow- 
ney dla posiłku dufzy y zebrania ducha 
w wielorakich zatrudnieniach nie czytał. 
Bartłomieja Nigryna fiawnego Kalwiniftę 
Kościołowi S. pozyfkał. o « | di 
Władyfław IV. Krol Polki Prymacyal- 
‘ng Godnośćiż uczćił Maćjeia tak dobrze za- 
ftużonego na innych ‘czterech Katedrach. że. 
jo nim Urban VIII. Papież mówiał:. Wielu 
'Prałatow iefł w Poljzcze ; fam Maéiey żeft 
Bifkup. Na tey Arcy-Bifkupiey Stolicy choć 
laty y pracami ztargany, dobrego Pafterza 
Urząd. pilnie fprawował. ‘Sam albowiem 
przez fię wielką część Diećczyi wizytował, 
drugie zas Kośćioły przez Archidyakonow» 
Synod naprzod Diecezśńiki, potym 
w Rok a y dokoliwiek do po- 
mnozenta: 
 śćielney bydź rozumiał , ná nim poftanowił. 
‘To rzecz dźiwna, że gdy dlatego Synodu 
w Uniejowie świeżo kazał Salę wielką po- 
ftiwić w ktorey trzyfta Kapłanow zasia- 
dło, utrzymała takie Zgromadzenie. Po 
fkonczonym zaś 'Synodźie gdy Architekt po 
niey fkakał , sćiefząc fię że „taki gmin utrzy- 


mała , nagle wfzyftka fię powaliła, „y sobie: 


mu nogi <zilruzgotała. SRB 

W tym czaśie Mafiey Arcy-Bifkup Ante- 
'ceffora Twego 'dawriego Blog: Bogumiła reli- 
quie w Cynówą trumienkę zobral, y ‘do pu- 
blicznego ufzańowania wyftdwił,, iá Kośćioł 
Uniejowfki, gdźie ten Swięty leży, tozprze- 
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jary świętey , ido karnośći Ko- 


ftowem iakim nieoftrożnie uraźił, mie- ftrzenił. Przy Archi-Katedrze Gnieznień= 


fkiey dwie Wieże wyftawił, Kaplice iey 
odnowił, y blachą Miedźianą pokrył. Przy 
obraney na {woy  Gteb Kaplicy fundacyą 
uczynił, aby Mfza S. o Matce Bofkiey codzien 


przez dwunaftu Kspłanow była tam spie= 


wna., A iako był uprzey mie -nabożny, do 
teyze Nieba Królowy., tak na część Jey 
w Częftochowie Kaplicę wielkim nakładem 
rozprzeftrzenił,  wfpaniale przyozdobił, 4 
fam ją poświęćiwfzy, Obraz Nayświętfzey 
Matki doniey wprowadził Roku Pán: 1644. 
Kollegiatę Łowicka ftarą zwaliw {zys Z fun- 
'damentow wygiosł, y na tę formę iako te- 
yaz widzimy wielkim nakładem wymurował. 
Nad to w Bełchowie na cześć Patrona fwego 
S$, Macieia, y Kaplicę w Łyfkowicach wy- 


ftawił. Reliquiom S. Wiktoryi Panny y 


-Męczęnniczki w Gnieźnienikicy Bazylice 


marmurowy 'Oltarz poftawił. 


Pod czas zakłoconey w Interregnum | 


(Qyczyzny, pięknie zgodnie y rozfądnie ią 
iako Vice-hex piaftował» y Jana Kaźima- 
rza na Tron Polki obrawfzy „ Koronę mu 
włożywizy ma głowę, za icgo fzczęśi we 
powódzenie Votum kofziowne ofiarował 
(Matce Bośkiey w Częftochowie. Matkę fwo- 
ję y Braci ródzónych na ramionach twoich 
wniosł do grobu. (Aż też y fam w dobiey 
ftarcsći wieku fwego 81. nie mnieyfzych tak 


w Kosciele Bożym dako y w.Oyczyznie za- | 


fiug z przygotowaniem pobożnym dlug 
smiertelnośći wypłaćił R. P. 1652. A przed 


śmiertią cokolwiek miat z pieniędzy albo" 


‘innych ruchomośći , na ub. 
(bożne uczynki naznaczył. iPodicząs burzy 


ogies y inne po- | 


‘Szwedzkięy za Jana Káżīwierza lupicżce Ko- 


zdeyniować „ale tak ścifnął 'umarty rękę » 


że go Żadną siłąądiąć nie możono. .,Z.cz%r 


go nięsmicrteliemu Panu honor y- fiawą. 


wpisów 


Żywot Swiątóbliwych Sebaftyśna y Stanisława Lubomirfkich. 
Èx P. Gafp: Nieśiecki 65 alins, (parfimapud Eundć Tom: 3. fol: 167. 


Mz wielą pierwfzych godnośći Mę- 
żamı ktorzy -w wielką sławę Przezacny 
"Dom LUBOMIRSKICH wynięśli;:0f0bliwfzą 
'_ pobożnośćią ftynęli przefzłego wieku, Se- 
baftyan Oćiec y Stanisław Syn, Lubomir- 
fcy, ktorych świątobliwe czyny dla zbudo- 
"wania fię. podałą. 


'Sebaftyan po innych Urzędach w'Oy- | 
*czyźnie Kafztellan Woynicki , między inue- 
mi Cnotamż ma wielką: u 'Dziejepifow *Pol- 


kich fiawę z Panfkiey hoy nośći tak na BOGA 


iako y na/OQyczyznę. ‘On bowiem Zakonni- | 


kom $. Romualda ( zowią ich Camaldulenfes) 


bliko Krakowa mieyfca obfzerne, ną; ktorym 


jch 


olśćielni chcieli mu pierscien Bifkupi z palca | 


ich po 
z lafen 


„wfzy | 


cześć | 
kiem : 
że prz 
nikant 
kturą 
damen 


fobie. 


y Mf 
mieli 
zás K 
g0 El 
poz wi 
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Tze | 
SE 
go. 
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ich po dziś dzien widźimy , to ieft fkałę 
z lafem puśćił na Kosćioł y Celle, przyda: 


-wizy Wieś do tego, y Kaplicę piękną ną 


czesć S. Sebaflyaną wyfławił, czego świad- 
kiem jeft napis na Facyśćie. Kaplicę tak- 
że przy Kościele 8, Troycy Qycow Domi- 
nikanow wielkim nakładem y piękną ftru- 
kturą całą marmurem opafaną wyniosł z fun- 
damentow, kędy Grob Domowi fwemu y 


o fobie zakładał; aby zaś w niey przez Wigilie 


y Mfze Requialne dufze tam pochowanych 
mieli ratunek, Wieś na to zapifał, W tey 
zas Kaplicy pierwfze ma mieyfce Corka ie- 
go Eleonora Lubomirfka ktorey choć nie- 
pozwolono wftąpić do Zakonu, iednak oną 
w Panieńfkiey niewinnośći tak świątobli= 
wie Bogu fiużyła, że w oftatniey chorobie 
gdy ferdecznie pragnęła przyjąć Kommunią 
S. a Kapłan fię opoznił , pokazawfzy fię Pan 
JEZUS podał icy włafną ręką Nayświętfze 
Ciało fwoie. Ciało iey do tąd ieft niefka- 
żone, y wianek rozmąrynowy ná głowie 
czyftey Panieńki bynaymniey nie więdnie. 
Oprocz pomienionych datnośći dla BOGA 
wQOyczyźnie fwoiey hoyność y nabożen= 
ftwo Sebaftydna rozciągało fie y do cudzych 
Krájow, albowiem dwa fzczerozłote Lichta- 
rze pofłai do Kościoła Soc: JESU w Monż- 
chium przednim Mieśćie Xięftwa Bawarfkie- 
go. Na Sieroty y ubogich Studentow wiel- 
kie iałmużny rozdawał. W potrzebach Qy- 
czyżny po kilka fet zbroynych z włafnych 
pieniędzy ftawiał, y na pomoc dawał. 
Spiż Polki, wielkim złota nakładem od 
Węgrow odkupił y do Kroleftwa przyłączył. 
A pełen wielkich zasług u BOGA y Qyczy- 
zny, dopędźiwfzy w pobożnych y chwalę- 
bnych uczynkach lat 76. po nadgrodę wie- 
czna pofzedł R.P. 1619. Ktoremu na Nad- 
grobku fufznie wypifano: Antigua pieta- 
te Senator , in Clerum eS Relżgiofos Ordi- 
nes efuse propensus , bello tSpralijs cla- 
rus. Starodawney pobożnośći Senator, na 
Duchowieńftwo y Zakony łakawie wylśny; 
Woyną y utarczkami fawny. 
-_ _ Stanislaw zaś Lubomiriki Syn Sebaftyś- 
na Hrabia ná Wiśniczu y Jarofiawiu ( bo ten 
Tytuł Oćiec iego otrzymał od Cefarza na 
siebie y Potomkow ) naprzod Podezafzy 
Koronny, daley Wojewoda Rufki po tym 
Generał, Woiewoda y Starofta Krakowfki. 
Frzy tych tak wyfokich Godnośćiach iako 
miat wielką umyfju wfpaniałość» tak nie- 
mnieyfze baczenie na pobożnośći Chrześći- 
anfkiey obowiązki. 


Powroći wfzy (z cudzych Krąiow, >, 


Str 


fię popifał z Rycerfką dźielnośćią pod Smo- 


cenfkiem przećiw Mofkwie, że gdy pod Ce- 
corą w niefzczęsliwey potyczce obu: Hetma- 
now, ftraćiła Qyczyzna ( bo Zołkiewfki 
broniąc fię aż do śmierći, poległ na placu > 
a Konieepolfki pofzedł w Niewola ) pod Cho- 
ćimeln fam oboygu fVoyfkom, Koronnemu 


p kitew iemy przez lat kilka fzczęśliwie 
e 


tmanił, Był zas tego umiarkowania u- 
mysłu „ że gdy Koniecpolfki Hetman z nie- 
woli powroćijł , oddał mu władzą zupełnie. 
Nadto gdy niepłatae Woyfko pofzło do 
związku, y nieznośnemi łupieztwy nifzczy- 
ło Oyczyznę , pobożny Pan wielkim fwoiey 
fortuny ufzczerbkiem Woyfko  ugłafkał, 
Pod czas Choćimfkiey Woyny ślubem fiç obo- 
wiązał, na cześć Bofką Kośćioł iaki wyftawić 
4 po fkonczoney fzczęśliwie, nie Jada Kośćioł 
ale wielce wfpaniały z Klafztorem OO. Kar- 
mielitow Boffych na Wiśniczu , Krolewfkim 
prawie nakładem fundował y poświęćił Wy- 
bawićrelowi Chryftufowi. 

„ Nie ftanęła na tym fzczodrobliwosć  Sta= 
nisławą, albowiem dwaądzieśćia Kosciołow, 
iego nakładem ftaneło, a niektore y z Kla: 
fztorami Zakonnemi, ktore y upolażył nie 
fkąpo. A iako był o Wiarę Katolicka gor- 
liwy, tak Dyffydentom był przećiwny. 
Z ich ręku Kośćioł Farny w Łancućie nie- . 
fprawiedliwie. przywłafzczony odebrał > 
tamże y drugi, ktory reftaurował y z Kla- 
fztorem, a Qycom Dominikanom oddał. Nad 
to w Krakowie Zbor heretycki Brog náz wa: 
ny. ktory potak wielu Dekretach y zaka- 
zach iefzcze utrzymowąli za wielkim ftd= 
raniem fwoim odebrał, a na miait żego 
Kośćioł pod Tytulem Niepokalanego Poczę- 
ćia Nayśw: Panny wyftawił z Klafztorem ) 
przy ktorym fą Zakonnicy S. O: Franćifzka 
de Obferuantia, y zowie hę Klafztor Pokoinu. 

Łożąc wiele millionow na Klafztoty» 
Kościoły y ubogie ten Pan, dozna wał 0czy- 
wiśćie iako BOG fowićie nadgradza, tym. 
ktorzy ná chwałę jego nie Żałuią, albowiem 
co daz y iemu przyby wało.fortuny, y trzey 
Synowie iego .donierownie więkfzey p0- 
tym przyfzli. Przeto zwykł był mawiać. 
Miałem fie przeńtym nie żle, przecież mi 
zawfże nieftawóło> idkom fig począł dźiejie 
x Bogiem fortuną moią, Kościoły y Klafż- 
żory fundowóć, fam nie wiem ińko mi BOG 
wjzyjtkiego przymnaża = 

Jakoś przed śmierćją na wiedzał Ciało 
Zmarłego Xiążęćia Janufza Zbarazkiego> Y 
natrafił ná ten czas kiedy nad owym trupem 
z Pfałterza spiewáno owe fłowa : a w 
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ficut homines moriemini ; tS-ficut umus de pokutnemi łzami obmywał dufzę fwo- 
Principibus cadetis. Wy zaś iako ludźie po- ię; a naoftatek przyiąwfzy z Katolickim 
mrzećie, 4 iako ieden z Xiążąt upadniecie, nabożeńftwem Sakramenta Kosćielne, z wieł- 

czym zalterowany , rozumiał że to było . kim żalem tak Oyczyzny iako y całego 
z.tzyiey naprawy, ale gdy po rożnych bá“ Duchowieńftwa, żyćia dokonał, y'do Odda- 

' daniach nic fię takiego nie pokazało wźiął 'wcy dobtych'nczynkow BOGA pofzedł » 
to fobie za głos Bofki do ferca fwego, y ża- "ktorego panowanie na wieki, Amen, 

"gaz fzczerze ` fig: do śmiexrći * gotował, E EE 


NiE ZY 
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_Zywot Swiątobliw: Samuela Maciejów (kiegó Bifkupa Krakow fkiego. 
Ex Sim: Starowofki im Vitis Epifc: Cracov: 6 alijsapud P. Iiśiecki 


asie od! Oycå y Matki na służbę Bofką wjfłydźź fig z Ambony, Ewdxzgeliczney nduki 
pobożnie wychowaity y oddany,=przez - źżirio rzucać nd feren fuchużących z wiele 
"wyborne cnoty y wdźięczne obyczate'wfzy- Kim podźiwieniem. 
fikim był miły. *Naybardźiey zaś z tąd Między innemi dofkonałośćiami miał 
że od wizełkiey pychy `y ambicyi-był 'da- wielką iak w mowieniu tak y w milczeniu ro- 
lekim, `á tak umiarkowany w affektach, fitropnósć, bo w 'dochowaniu fekretu był 
że go nikt nietylko frogim ale y giiiewa- -ofobliwy. Przeto kiedys Trefnik Krolew- 
iącym fię nie widział. Przeto famefię do fki powiedział: Dwoch prawi ieft w Polfz- 
niego cćifnęły honory. Byl naprzód Dźie- cze ktorzy prawdy nigdy nie powiedaią ; 
kanem Gnieźnieńfkim y Kanonikiem Krako- Piotr Gamrat, y Samuel Maciejowfki. Pier- 
wikim, a gdy na Krolewfkim Dworze iego wfzy dla tego, że choć nic nie wiedział, 
wielka roftropność y fkromność fię pokazi- tak fię udawał iakoby o wfzyftkim rayle- 
ła, uczyniony'był Sekretarzem Koronńtym. picy wiedział. A Samuel przeto, że choć 
*Zoftał po tym Brtkupem Chełmfkim, y Käte- wiele fekretnych rzeczy wiedźiał , przecięż 
drze fwoiey nader ubogicy pamiątkę pię- tak fię miał, iakoby ni o czym nie wiedział. 
kną po fobie zoftawił, Infulę Bikupią w bo- Dla ufpokoienia rozruchu y fzemrania na 
gate kamienie y perły przyftroioną.. Wy- Seymie Piotrkowfkim wyprosił fię Krolowi 
niesiony od Krola na Kancleriką Godność» z Kanclerftwa y pieczęć oddał. A żyiąc 
tak ten Urząd rozfądnie y pożyteczniefpra- na Bifkupftwie Krakowfkim lat pięć, wiel- 
wował, że choć z4 czafem zofłał DBikupem kie przykłady pobożnośći po fobie zoftawił. 
Płockim, à na oftatek y Krakowfkim, Krol Na Dworze twoim wiele chował Paniąt y 
Zygmunt I. niechćiał mu odebrać Pietzę- ćwiczył w dobrych obycząiach przeto z nich 
éi Koronney. sk : 6... wychodziło wiele jądzi godnych Oyczyźnie 
Gdy tenże Krol miał Samuela wynieść `y Kośćiolowi Bożemu. Sam zás nie latami 
na Krakowfką Jnfułę , takie mu dał zalece- ale pracami publicznemi ztargany, gotował 
nie w Rzymie. Ktorekolwiek przymioty go- fię zwyczaiem świątobliwych Kapłanow do 
dne fą Bifkupa » temż BOG Samuela Macie- <śmierći, ktora w R.P. isso. nań przy padła. 
jowjkiego obficie obdarzył. Nie upotrzyłem jego fzczęśćiu zawiśni niektorzy » fzczypa- 
wnim do tąd, nietylko wyfigępku żudrego li Imie Jego y pośmierći, ale roftropni y 
aley podeyrzenia onim. Od wfzelkiey umy- pobożni nazywali go: Naymilfzym y Nay- 
Jłu lekkośći albo płochośći w obyczaiuch  świętfzym Mężem. Z czego Swięty nad 
nikt dalfzy nie teft nid niego. |. | Swiętemi DOG niech ma część n 1efkch- 
Pierwfży ten 2 Bifkupow Kroleftwd czoną. _ Amen. 
nefżego zi nójżey pamżęci teft, ktory nie- afeafe afere 
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Zywot Świątobliwey Páni Katárzyny Maciejowfkiey. 
Ex Vita à Simone W yfocki S.Y. edita 1606, © alijs Scriptoribus. 
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DĘ przykładu v zbudowónia Matton Pol- mu Maćiejowkiey , ktora iednym kfztałtem 
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fkich podaie fię żyćie Katarzyny, z Do- y «wzorem pobożnośći, Dziejopifowie nasi | 
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fulznie nazwali. Oćiec iey był Stanisław 
Maciejowiki po innych ftopniach Godnośći 
Kafztellan Sandomirfki y Marfzałek Nadwor- 
ny. Koronny, Matka Anna Czuryłowna 
Kafztellanka Przemyíka, od ktorey Káta- 
rzyna z młodych lat wychowana była. Uczy- 
ła 14 Matka wftrzemiezliwośći, nie pozwa- 
łała icy śniadać, ani dłużey fypiać, y owfzem 
tego pilno dozierała, aby zaraz koro fię obu- 
dziła na modlitwę poklękała, po ktorey kone 
czoney obmyślała icy. zawfze przyftoyne za- 
bawki, przytym ćwiczyła ią w uczynkach 
miłośiernych , każąc iey żeby uboftwu ręką 
fwoią potrawy w garnufzki nakładała. 
lubo Katarzyna w niewinnośći wychowana, 
życzyła fobie w Panieńftwie wiek fwoy 
trawić, z woli iednak Rodźicow dorożfzy 
siedmnaftego Roku, wydana była za jędrze- 
ia Wäpow kiego Kafztellana Przemyśiikiego. 
W Madżeńfkim Stanie nie nie fpuśćiła z po- 
bożnych fwoich zwyczaiow, Męża w wiel- 
kiey uczćiwośći miała, y dziwną rofiropno- 
śćią pokorą y ficrpliwością iego obyczaie, 
przyturowize fkromnie znosiła przez co go 
łepfzym codzień czyniła, tak że gdy Mąż 
ukojit figę w fwoich frogośćiach dziwował 
fię y mawiał : żenie Zong ale Anioła mam 
w Domu. 

Probował Pan BOG cnoty iey przez 
rożne dopufzczenia fwoie, iśko to przez 
utratę dziatek , y Męża, ktorego Samuel 
Zborowfki zabił, co ona cierpliwie cd Pana 
BOGA przyięła , 'częfio powtarzaiąc owe 
fiowa: Pan dał, Pon wziął ińko mu fig 
podobuło + miech Imig iego bgdzie błogofic= 
"wioze. Wdowa zofawizy, lubo nie miału. 
tylko dwadzieścia fzese lat“ po pogrzebie 
Męża fwego, w dźień świąteczny wiecznym 
fię ślubem Czyftośći obowiązała w Kosćiele 
Dynowfkim, 4 fzaty świętne rozdała na ożdo- 
bę Kosćiołow. Tak fię poświęćiwfzy Bogu z 
lekka w zabawach poftępowała. krom in- 
fzych modlitw medytacyą codzien czyniła » 
y tekollekcye corocznie , z ktozych.iak wiel- 
kie pożytki duchowńe czerpała, świadkami 


 zoftały włafną iey ręką zpifane wźięte na 


nich obiaśnienia ktore czytających ferca 
przęrażały. Do Kościoła poki tylko zdrowa 


- była, piefzo chodźiła, A z niego cząfem aż 


w wieczor wychodźiła : w Kazaniąch peł- 
nych ducha bardzo fobie fmakowała. Mfży 
zaś Swiętey gdy fiuchała , twarz iey częfto- 
kroć iak 0d ognia tozpaloną widywano. 


Rożańcówe nabożeńftwo wprowadźiw- 
{zy do Kościoła Dynow kiego, więkfzey z tąd 
chęći nabyła do częfiego uży wania Nayśw: 


Wa 


A" 


ARA. 


Sakramentu co Niedziela y Swięto. Pod 


„czas też ,we Czwartek do tych Świętych 


Taiemnic przyfiępowała z wielką gorącośćią 

ducha, z powinnym przez Spowiedź świętą 
przygotowaniem. Kapłanow wfzyfikich tak 
izanowała, że nie tylko przed niemi przy- 
chodzącemi powfławała, ale też im pierwize 
mieyfce u Stołu fwego dawała, choć byli 
Goście według świata zacnieysi, y choć na tò 
niektorzy fzemrali, niedpała bynaymniey, 


/ 

NA każdy dźień pilny rachunek fum- 
nienia fwego w wieczor czyniła, firzegąc 
fię y naymnicyfzym grzechem Bega obrazić. 
W czytaniu Xiąg nabożnych, efobliwie owey 
Tomafza a Kempis o naśladowaniu Chryftu- 
fa Pana, wielkie miała upodobanie. Stoł 
iey był fkromny, iednak przyfioyny y. do- 
ftatni dla wygedy tak Gośći iako y domo- 
wnikow fwoich a nigdy nie był bez ubo- 
gicgo albo bez Kapłana. Dlatego umyślnie. 
zehorzałe Kapłany dla poratowania zdrowia 
ich, bardzo rada w domu fwoim miała; 
także flare y w łećiech podefzłe poddane 
fwoie, we Dworze (wym chowała. Bywało 
y to, że w Szpitalu famemi ubogiemi Stoł 
zafadźiwfzy, zniemi przefławała. Dźiatki 
sieroty żako fwe włafne chowała, chędoży- 
ła y leczyła, a do służby. Bofkicy kierowa- 
ła. Chorych rada nawiedzała, y żadną fię 
chorobą nie brzydźiła, onych ćiefzyła, kar- 
miła ratowała, y do Sakramentow Śs. efo- 
bliwie do Spowiedźi namawiała. Bog zaś 
to Katarzyny miłosierdźienad drugiemi tak 
nadgradzał, że gdy iednych przez lekarftwa 
do zdrowia przywodźiła, drudzy zá iey 
modlitwą albo pokropieniem wodą święco- 
ną zdrowie odbierali, z tąd fię co żywo do 
niey ćifnęlo, wiedząc że w tych usługach 
ku bliźnim niefpracowana była. Do Domu 
ktory naięła w fatofiawiu dla ubogich Stu- 
dentow , częfto zboża y inne potrzeby po-- 
fyłała. 


Zoftało fie było po Mężu cos zatrzy- 
maney Dziesięćiny Plebanowi, ten umiera- 
iąc prosił y zlećił, aby za to Kośćioł nowy 
we wsi ktorą Chyżną zowią był zbudowany. 
Ona dowiedziawfzy fię otym, nieodwłocz- 
nie Kośćioł piękny wyftawiła, Ołtarzami y 
Apparatem ozdobiła. _ Zarliwośći fwoiey 
ktorą miała'o wiarę S. y zbawienie dufz 


- ludzkich dała rożne dowody ; albowiem za- 


rażonych herezyą nienawidziła y rozmow 
takich ludźi unikała. Zydami także brzy- 
dziła fię» y z Miafta fwego ie wygnała. 
Zadna rzecz ią bardźiey nieirafowała iake 
krzywda 
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krzywda Boka, przetoż nie tylko aby w 
Swięta nie robiono + pilnie zakazała, ale 
też: y kart gorzałek» tchadzek mniey przy- 
ftoynych zabraniała» A gdy iey mowiono. 
że to będźie z ubliżeniem prowentow, ode 
powiadała : Byle tylko BOG: nie być obriż0= 
my» in oto mic nie dbam! 

Od Grzegorza XIII. Papieża otrzyma: 
ła pozwolenie , áby Cerkwie Rufkie Schizmą 
zarażonę na Katolickie Kośćioły w Do* 
brach fwoich przerobiła , dźiwnie gorącym 
fertem to wykony wała, Ołtarze iwyftawia- 
ła, Kielichy y inne ochędoftwa zporządza: 
ła. Sama z rożnemi Kapłanami po Dobrach 
fwoich ieżdząc pracowała , aby Schizmaty- 
ckie w nich ludźie do iednośći świętej 
przy wieść mogła, lecz ten Narod gruby y 
uporny» do fwych fię Popow przy wiązawfzy 
nie bardzo był wdźięczen tey łafki, Bożey., 
y Pani fwoiey , ledwie albowiem fto dufz 
fie narachowało , ktore do żednośći Wiary 
Katolickiecy przyftępiwfzy » dobrze żyćla 
fwego dokończyły. 

Przez lat jedenaście w tey pracy fwo- 
iey nieuftawała, nie fię mie oglądaiąc na to, 
że ią ći do których to Zwierzchnośći nale- 
żało > odftąpili. Aż też ią BOG pociefzył 
aa: Wiwrzyniec Goslicki Bifkup na ten 
czas Przemy fki w Swiętą rzecz weyrzawłzy, 
wfzyftko według pobożnego iey żądania po- 
fianowił, fundufze pożądane opifał, nowych 
Plebánow erekcye poczynił, dobrom Ko- 
śćielmym Jey nadanie przyłączył, publiko- 
wał y utwierdźił, Z czego iaką radość 
miała Katarzyna, trudno wypowiadźieć z 
dała fię nawet ztym fłyfzeć: Gdybym wig- 
kfaego pożytku ź fidrúnia 0 moiey Kusi 
nie miła» iedno tę trochę duf ktore mir 
wrociwfżyfię w Wierze powfzechney po- 
marty, dofyć by mi fig nadgredźiłó zá 
wfzyftkie kofata y trudnośćć wtym pum- 
ktie podięte. 

Y z tąd iefzcze , zabiegi Katarzyny 
około dufz poznac fię mogą : Umierał w Do- 
mu Jey Dźiad itary ktory m żadne proźby 
y porady nie chćiał gniewu ktory miał do 
Synowy fwoiey 'odpusćić.  Pobożna Pani 
pragnąc zbawienia iego , ubrała fię w :po- 
dłe fzaty w iakich Synowa iege 'chadzać 
zwykła» y uśiadfzy tam gdzie duż prawie 
chory konał, cudzą winę na fiebie wźiąwfzy, 
do nog mu upadała oedpufzczenia profząc. 
Co widząc ow ftarzce, a mniemaliąc Że Sy- 
nowa iego nawiedźić go przyiechała, zmię- 
kczony tą pokorą gniew on'złożył, y w kilka 
godźin ufpokoiony , żyć przeftał.  Wielom 


innym do Spowiedźi, innym do' wzgardy 
świata, innym do wykorzenienia złosći, do 


 pomiarkowania aftektow„ Apoftołką fię fta- - 


fa, zá infzych nawrocenie do BOGA y Wia- 
Ty , gorąco fie modliła, za Dafze w Czy feu 


'zoftałące , iuż Rodzicow, 'iuż Męża, iuż 


Braći ty ipówińmych fwoich, iuż inych Exe* 
qute folemne y Ofiary święte przez Kapla- 


` now >gromadno fię zieżdzaiących gákupowá= 


łą. Białogłowy uczćiwie y bogoboyne, mię- 
dzy ktoremiŻydowki , Tatatki y Mofkjewki 
pochrzczone tak chowała, że dwor Katarzy= 
ny "raczcy Klafztorowi niż Swieckiemu do» 
mowibył podobnieyfzy. Miały czas do ro- 
boty, ale y dla modlitwy. Dom wielki 
na to przy: Kościele zbudowała dla ich mie- 
kania. 

*Ciało fwoie' tak ukracała; wina nie- 
pila, nigdy niewieczerzała, dwie iitzy” 
ny tylko iadła, do ktorych w Niedziele y 
Swięta uroczy fte trochę mięfa przydawała. 
W pofty , ledwie w wieczor pokarm brała; 
drigdy na famym tylko chlebie przeftaiąc. 
we Środy nigdy u niey na Stole mięfo nie 

joftało, zachowuiąc w tym ftarodawny zwy" 


‘czay Polki. Poki zdrowie iey ftużyło wios 


fiennicę na fobie nofiła, y dyfcypliną fię 
fiekła, na defzczkąch nierownych, -albo na 
idztałt drabiny fzczeblami rzadkiemi uło- 
żonym łożu fypiała, w ćhorobie nawet ną 
worze fiomianym legała. Miała iędnę fiu- 
gç ktora ią z rozkazu jęy biczowała, dru- 
gą ktora ią policzkowała. A wiedząc że ną, 
umartwieniu wnętrznym daleko więcey na- 


deży, wyzuła fię z «zdania y rozumienia wiel- 


kiego o fobie. Obmierziła fobie ftroie, uko- 
ny, honory, nazwifka poważnieyize. Sama, 
z dedną Panną do Kośćiola chodząż, umika- 
ła tego, żeby ią pod rękę nie prowadzono, 
w czarnym ubiorze gofpolicie chodziła, y 
dubo przyftoyny m, iednak nie kofztownym. 
Spowiednikowi fwemu w rzeczach do du- 


ży należący ch zgoła była powolną, y owfzem 


go- obowiązywała, żeby winy y defekta iey 
bez żadney ochrony na oczy iey  wymia- 
tał y 0 nie firofował. *Cheiała na wet refz= 
tę żyćia pod pofiufzeńftwem w Zakonie 
Bogu poświęcić, tylko że iey zdrowie fla- 
be na przefzkodzie było. 


Ztey wnętrzney pokory pochodziło, że 


kiedy kogo z fwych dla ślufzney przyczy- 
my miała ftrofować, wyftrzegała fig fow 
ufzczypłiwych aletylko poważnemi fiowy 
wyftępki iegoftrofowała. Trafiło fig iż ie- 


„den z iey ug brał fię na Stan Kapłańki, | 


temu Katarzyna na mieyfcu ofobnym donog 
'upad- 


DZIEN 36. 
upadfzy przepralzała go icżeli mu kiedy €0 
rozkazuiąc, uprzykrzenie jakie uczyniła, y 
na tym nie maize dofyć, powtore w Koćiele, 
gdy po odprawienin Nayświętfzey ofiary od 
Oltarza odchodził, toż uczyniła. 

Zeby była w pokorze świętey wyfoko 
poftąpiła, taki fobie wynalazła fpofob: Nie- 
mało narobiwfzy kartek, ftatecznym ie bia- 
łogłowom na każdy Miesiąe rozdawała» z tych 
ktorey fie doftała kartka znak zwierzchności 
maiąca, tey iako fwey fłarfzcy y Przełożo- 
ney przez caly Miesiąc we wizyftkim była 
pofłufzna: co w niey tym dźiwnieyfza byla, 
gdy ią BOG obdatzył wytwornym dowći- 
pem y rozumem ktorym pracz dwadźieśćią 
kilka lat Wdową będąc. Dom fwoy y podda- 
ne mądrze bardzo y pięknie rządziła. 

Stefan Batory Krol Polfki, o iey darach 
ze: madiąc wielkie rozumienie, 
na Seymie fzczegulniey ią uczćił y fzanował. 
Jan także Zamoyfki Kanclerz Koronny wiel- 
ce ią fzaeował, lifty iey czytając, y on iwe- 
go czafu fprawiediiwosć uczynił, z Zaboy- 
cy Męża oneyże w Krakowie. 

Cierpliwosći Katarzyny P. Bog probował 
 luż rożnemi przygodami, 1uż f.sicdzkie mi Zá- 
targami y defpektami, iuż wyuzdanemi domo- 
wych językamiiuż wymyślnemi y klumliwe- 
mi od rożnych potwarzami, ktore y z druku 
wychodziły, zawfze iednak wefołą twarzą to 
wizy {tko znosiła y mawiała: My to czyńmy, 
co Pigu BOGU powinnismy; oni nagadńwfzy 
Jig mowić przejianą, A pragrąc co raz wie- 
kfzey dofkonałośći gdy ią co dolegliwego 


: potkało, częfto te flowa powtarzała: Na 


wytrwóną in ztym swiatem poydę. 

Znaczny to w nicy był darBofki, iż fie w rze- 
czach przećiwnych zatrafować nie umiala, 
albowiem fkoro Xiążek duchownych, albo Mo- 
dlitwy dopadła, prędko wfzyftkiego zapom 
niala. Potym niemal przez dziesięć lat oftat- 
nich nawiedzał ią Pan BOG częftemi, dlu- 


„ gie mi y rozmaitemi chorobami, tak iż mało 
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Zywot świątobliwego Bernarda 
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Kiedy była zdrowa w takim iednak nawie- 
© dzanau Pańfkim nigdy lamentow, albo narze- 


kania, ale ani fiowaalbo znaku niećierpli- 
wości od niey żaden niesłyfzał , y owfzem 
żyćia fwego przykrośći famą fobie Meką 
Chryftufową ftodziła. Apoznawfzy że fię 
śmiertelna choroba wzmagała zawczafu Sakra- 
menta święte przyieła, zofobliwfzym nabo- 


-żeńftwem.  Teftament napifała ręką włafną 


kedy Syna fwega Jem 22 aby Kościof 
iako naypieknicyfzy w Dynowie wymuro- 
wał ( co też dobry Syn wykonał ) a Matka 
mu doftatkiem materyi nań przygotowała. 
Wfzyftkie fwoie kleynoty na Monftrancyą 
odkazała. Daley nadźiękczynienie Panu Bo- 
gu za łaki od niego odebrane, słufzną część 
czafu trawiła. Przeprafzała wfzyftkich do- 
mowych ieżeliby kogo uraźiła, y o to upra- 
fzała aby Xiądz Imieniem iey po kazaniu 
uprafzał , żeby jey dźrowano dla miłośći Bo- 
fkiey co komu przewiniła, 

W tym trzy izturmy ną nie nieprzyia- 
fieł dufzny przepuśćił: w pierfzym chciał 
ią w prezumpcyą albo zbytnią ufność wpro- 
wądźić. W drugim w defperacyą albo roz- 
pacz. W trzećim ftrafzyć ią chciał; z kąd 
porywałafię złożka, aż ią ledwie na nim 
utrzymano; przecięż te wizyftkie náiazdy 
za pomocą Bofką fzczęśłiwie wytczymała > 
po ktocych wdźlęcznie fobie. Te Deum au- 
dumus mowila. Pokazala fię też iey Nays- 
Matka y: S$. Magdalena, y inni Swięćt Boży» 
z ktoremi ućiefznie „a bardzo nabożnie mo- 
wić poczęła, aż też fpokoynie ducha fwe- 
go Stworzyćielowi fwemu w rete oddała w 
dzień Piątkowy R,P. 1596. Ciało tey Swią- 
tobliwcy Matki z przyftoyną ezćią pochował 
kochaiący Syn Stanislaw Wapowfki w Kośćie- 
le farnym Dynowfkim. Przytomni zaś ludźie 
niektore iey rzeczki za Reliquie fobie p ; 
- yozbieráli: Z kąd BOGU niech ftynie ho- 

nor y chwałą. Amen. 


Susuyn PaA A Ma MePa MAN 
EAEE E S a 


LUTEGO. _ 
Maciejowfkiego ArcyBifkupa, $. 


Rzym(fkiego Kościoła Kardynała. 


Uż czafow nafzych zefzły Dom Maciejo- 
wikich po innych przezacnych y świąto- 
_.pliwcścją fiawnych w nim Ofobath niepo- 
fpolitą przyozdobił godnośćię Bernard Má- 
ciejowfa. ` Ten od lat młodychy w po- 
keżrych oby czajach y w Cnotach wielce zá- 


Ex Sebafiiano Petritio. Damalevitio. Starowolfcio Ś alijs. 


rawiony, $zukał naprzod Swietkiey chwały, - 
ták w Obożie, Dosa Dworze dwoch Ce- 
farzow; Ferdynanda y Maxymiliana, 14koz 
yu tych Monarchow był w wielkim powa- 
żeniu, y u fwego Krola Zygmunta Augufta 
w niemnieyfzym, przeto choć iefzeze młode" 


go 
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„go Kawalera Berndárda,` Chorążym Koron- 
rym uczynił. Henryk także Krol bardzo do- 
bre miał do niego ferce. A Stefan Batory 
dozuawfzy tego męftwa w Mofkiewfkich-ex- 
pedycyach, Staroftwo Bolefławfkie mu nadał, 
Jednak gdy Bermarda co raz więkśze czekały 
honory Pan BOG ferce iego zkierował do Sta- 
nu Kapłańfkiego. Więc fię do Rrzymu pok wa- 
pib y tam wyżfzych nauk pilnie fiuchał, 
ktore fkończywfzy na Kapłańftwo był po- 
święcony , å powroćiwfzy do Qyczyzny Ká- 
nonią Krakowfką y Dźiekanią Warfzawfką 
był poczczony. Gdy zás w nim przepatrzyli 
fię Kirnkowfki Arcybifkup Gnieżnieńki y 
- Solikowfki Arcybifkup Łwowfki, zalęćili go 
bardzo Zygmuntowi LM. Krolowi, zaczym 
gdy po Wiktorynie Wierzbiekim zawakowa- 
fa Łucka Katedra, Bifkupem Łuckim Krol 
go ogłośił. i 
Zaczął Bernard Pafterki Urząd w tá- 
kim czasie „ kiedy iego Katedra przez woy- 
ny byłą fpuftofzóna> z ozdob fwoich, okien 
nawet y dachow opolocona. Wiec ią w appa- 
rat Kośćiclny przyftwoli» w okna y dach 
oporządźił. Wyikatyami y Kantorami dla 
chwalenia Pana BOGA wielkim nakładem 0- 
patrzyl. Gdy w Łucku zagesciły fie choro- 
y między ludźmi, on pewnych ná to do- 
zotćow naznaczył ktorzy, uboftwu tak poe 
żywienie iako y lekarftwa fzczedzobliwie 
opatro wali, y owfzem gdy pieniędzyęw fzka- 
tule nie ftato, a ubożuchney jakieysa biało- 
głowy nie było ża co pogrzebść, pobożny Pá- 
fterz urwał kawalek złotego łańcufzka żkto- 
ry nå fzył unicgo wisiał , y pogrzeb icy 
fprawił. AE 
— Trafilo fie raz że Kapellana przy nim 
nie było, ale ani innego Xiędza tak predko 
znaleść było nie možna, gdy wieśniak iakis 


ze Wsi Zamniec Xiędza do chorego fzuka-. 


iąc na damego Bifkupa napadł, y uprafzał do 
umieradiącego w domu fwoim czlowieka. Nie 
wymo wał {iç ate z chęćią pobiegł, a gdy po- 
wracalącego ztey świętey przysługi pytali 
fie domowi gdźieby ptzeby wal: odpowie- 
dźiał: Ná dobrym prawi ) idrmarku bytem 
gdźiem fita zyjkał. 

Po Koronacyi fwoiey Zygmunt lil. 
Pofiem go fwoim náznáczyť do Rzymu aby 
był Imieniem iego, Stolicy Apoftolfkiey po- 
fiufzeńftwo oddał.  Odprawii to pofelftwo 
z wielka narodu Polfkiego fiawą ale oraz Yy 
zbudowaniem Rzymu  ofobłiwie ztąd że 
więlkie tam iałmużny na ubogich codzien- 
nie wyfypy wał. Pow roćiwfzy do Qyczyzny 
wizyżował fwoię Dyccczyćp a nie tylko fw40= 


iey Polakow „rzodce czynił pożytek lecz y 


Rusi, Gdy bowiem Jmieniem  Papiczkim 
ná Synodzie brześciańfkim Rufkich Biku- 
pow y Przłatow prezydował, sila pracował, 
zeby był świętą iedność w odfzczepionych 
winowił, y dokazał tego fwoią Żarliwo- 
ścią że pofiufzeńftwo S. Qycu oddali. - 
Widząc Zygmunt III. przykładne życie 
chwalebne prace Bernarda, nominował go. 
nu4 Bifkapftwo Wilenńfkie, ale to fkufku nie 
wźięło dla fprzećiwienia fię Litwy. ` Po 
zafziey tedy smierći Jerzego Radziwiła Bi- 
fkupa Krakowfkiego y Kardynała, na toż Bi- 
fupftwo Krol go wyniofi za zaleceniem Kle- 
menfa VIII. Papieża, o ktorym ftopniu dá- 
wno ma wrożyli, tak Hozyufz iako y Radzi- 
wil Kardynali. w Rok potym tenże Kle- 
mens Pápież uczynił go Kśrdynślem S. Ko- 


„śćioła Rzymfkiego pod Tytuiem S. Foarnis 


ante portem Latinam. Nie długo prtym 
gdy Jan Tarnow fki umarł „ łaka Krolewfa 
wyniosła go na Arey -Bikupft wo Gniezni n- 
fkie, a Papież Paweł V, ktory w Rzymie 
znał wiełką Bernarda hoyność ma ubogie, 
pozwolił mu aby wraz z Arcy -Bifkupft wem 
trzymał Bifkupftwo Krakowfkie, ktore 1e- 
dnak po lat trzech fpuscił Tylickiemu. 
Na tak wyfokich godnośćiach poftawio- 
ny, by naymniey nie fpuśćił z pokory» ludz- 
kośći ku wfzyftkim, y nabożeńftwo ku Ło- 
gu. Z Krakowa piefzo uczęfzczał do Mosi- 
ły na cześc Patrona fwego S; Bernarda ( kto- 
rego tam ieft Klafztor ) gdzie profzony ną 
obiad, zwykłą innym kontentował fie pot- 
cyą, 4 gdy mu co przydano, rozdawał No- 
wicyufzom, Każdemu do niego choć podlcy- 
{zey kondycyi zawfze wolny był przyftep- 
NA Szpitóle y inne uboftwo, ofobliwie pod 
czas zalazy powietrzney hoyne fypał tal- 
mużny, z kąd go Oycem ubogich zwano. | 
Zgrzybiała Baba z proftego gminu nt- 
komu fie fpowiądać nie chciała, tylko Jemu 
iaż Arcy-Bifkupowi; pofzedł do iey chaty 
z wielką ochotą a gdy po Spowiedzi według 
zwyczaiu proftych ludzi ofiarowała mu bo- 
chenek grubego chleba, przyiął go wdźie- 
cznie, y do ftołu fobie dawać go kazał, mo- 
wiąc: że Pafterfkiey fwoiey pracy chlebem 
Żyie. 
5 Dla lepfzego w Duchowieńftwie porządku 
y utrzymania karnośći, iako Arcy-Pitkup 
Synod Prowincyonalny złożył w Piotrkowie 
naktorym wiele praw świątobliwych we- 
dług uitaw Koncylium Trydentfkiego pofta- 
novit. Wiechawfzy na te Katedre, wfzyft- 


kie prowenta wakującego Arcy-Bifkupitwą 


darował 


a miumuów MAN JB Ag 
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darował na Fabrykę y reparacyą. Przy Kró- 
kowfkiey Katedrze Seminarium dla Klery- 
kow fundował, czyli fatzey od Rádźiwiľa za 
częte doftatniey upofażył. Teyże Kate 
drze ftatuę frebrną S. Bernarda darował, 
w Lublinie, wielkim nakłądcm z dźiedźicy- 
ney fwoiey fortuny fundował Kosciol y Coj- 
legium Xięży Soc: JE SU, tenże Kośćiot fam 

oświęćił, y dał do niego wielki Krzyż fre- 
WE y Ząb S. Jana Chrzćićiela, ktory będąe 
niegdy we Francyi, y nawiedzaiąc Grób 
Swiętego Bernarda od Klarewalefikiego Opa- 
ta otrzymał. Za iego Bifkupftwa Zydzi, 
iako zawfze rozlewcy krwi Chrześciąńikiey, 
zamordowałi okrutnie niewinne dźiećię 
amieniem Woyćiecha, Tego Męczennika ći4- 


ło fam nabożny Bifkup na fwoich rękach 


wniofi do pomienionego Kossila, y iako 
Świętego ze czćią pogrzebł, 

Dopędźiwfzy zaś lat fześćdźieśiąt dźie» 
wieć w pracach Kośćicłowi Bofkiemu y Oy» 
czyżnie Peałoy nader pożytecznych,wytrzy= 
mawfzy rożne niefprawiedliwe kalumnie » 
zoftawiwfzy Bifkupom ,* y innym chwałe= 
bne przykłady , przeniesł fie po wieczną 
nadgrodę. Ciało iego przycbecnośći. Oboyga 

Polfkich Maieftatow Zygmunta Krola y 
Krolowy Konftancyi z wielką czcią po» 
grzebione ieft w Kaplicy Maćieiow= 
fkich przy Stryiu fwoim Samuelu 

Bifkupie. Z czego BOGU nie- 

zamierzony honor. Amen 


DZIEN XVHL LUTEGO. 
Zywot Wielebney Panny Magdaleny Mortęzkiey Xięni Chełmiń. 
 fkiey Zakonu S. Benedykta. "> 
Ex Vita ejus confcrtpta à P. Stanislao Brzechfa Soc; JESU, 


Faea r Mortęzkich Familij wyfzła 
na świat oftatnia icy perła y ozdobą 
Magdalena, Oćiec icy był Melchior z More 
tag Podkomorzy Cuelaińfki ktory tak fobie 
Rciigią Katolicką poważał, że z niczego bar- 
dziey fię nie chlubił, iako że fzedi ziey 
Famalij ktora nigdy Heretyka z pośrodku 
fiebie aie miała. Matkę zas miała Elżbicte 
Koitciankę, tey Familij ktora tako dobre 
drzewo, wiele owocow. Nieba godnych to 
ich Swietych ludzi z śiebie wydała. W Pig- 
tym jednak Roku te fwoie Corcczke Magdi- 
lenę pobożna Matka odumarła zaczym ig Oy- 


| giec na wychowanie oddał Sioftrze fwoicy 


Pani Wielkowfkiey Chorążyney Pomor fkieys 
przy miey iakiby poftępek w Cnotaeh la- 
tom fwoim y ftanowi przyzwoitych taP4- 
nienka w krotkim czasie uczyniła, z iey 
fpraw y zabaw iawnie fie to pokazowało- 
były albowiem w icy młodośći, obyczdie 
ftare, y znać iefzcze w małuchney były 
wielkie dary Bofkie, znać było, fłonnosć 
do rzeczy Niebiefkich y zamiłowanie cnoty, 
a wielką boiażń y naymnieyfzego grzechu. 
Trafiło fię raz gdy ma Stot niesiono wiśnie 
zogroda, uwiedźiona dźiećinną chućią 
wźięła kryiomo parę wisienek y z niema 
fig táta, 0 co fumrienie ták ią zaraz tra- 
„pic poczęło , y taki wftyd Serce niewinne 
cbiął , nie inaczey jakcby fie czegoś wiel- 
kiego dopuściła » więc ie z płaczem Ciotce 
fwoiey odniosła, żgłuiąc żefię tey chući 
dała zwyciężyć. z: 


A że ią Pan od wiekow przeznaczył do 
dokonałey fłużby fwoiey w Panicńfkiey 
czyfłośći z dziećińftwa włewał w dufzę iey 
dar witydliwośći ofobliwey, y żeby ona iey 
uroda nie była przefzkodą iaką, rozporzą 
dżił (pofob; Albowiem raz w śielęcey noz- 
ce nożyk fwoy uwięźiwizy, gdy go. całą si- 
ią targnęta, wpadł w fame prawego oka £rze- 
nice z niewymownym bolem  dźićięćia, 


-Z ktorego przypadku oko ftraćiła , ale gdy 


potym do łat przyfzła, dziwnie fie z tego 
tiefzyła, y częfto rozbieraiąc fobie wy io- 
kość Opatrznośći Bofkiey do Siofte ma wiałaę 
że za tą okaślepotą wiele duizy jey nice 
biefkiepo swiatła przybyło. | 
Trafiio fie że w drodze gdy fluga Oy- 
gowfki swieckiey iefzcze Panience Magdalen 
mie fzatę ktora była zawiezła od wadził ta ię 
łzami zalawfzy, Pana BOGA prosiła aby tego 
fugi oko iey więcey nawidźiało , iakoż 
w kilka dni umarł. Móawiała wiec, żegdy= 
by była wiedziała że fie kto ziey urody: 
w młodfzyeh lećiech zgorfzył, gotowa byłą 
twarz fwoię porzezać y ofzpećić. 
'Ociec iednak Magdaleny życzył tegos 
aby iako inne Corki fwole wydał za Męże; 
tak y tę oftatnią. Przeto w dwunaftym ro- 
ku wżźiał ią od Ciotki, y do Domu fwego, 
fprowadził , aby fię rzeczom świeckim przy- 
patrzyła. Ale Pan Bog inaczey rzeczy Tog 
porządźił, Albowiem pod czas wefela ftat- 
{zey Sioftry fwoiey ręce fobie bardzo Opa- 


r rzyła, 4 pod czas welela dregiey na oipe 
> 


$ię rozchos 
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rozchorowała więc raczej bolu niż dobrey 
myśli zążyła : iednak temi przypadkami cale 
fe nie miefzała, alc gdy iey o wefelu prá- 
wione, fluechać tego nie chéjalá y owizem 
wnść było že fig iuż w tym czasie obowią- 
aala służyć Bogu ; iadąc albowiem do Qyca 
około Kiafztoru Chełmińfkiego, rzekła do 
fugi: Nieumrę aż w tym Klafžtorze 
Mnifzką zofićne : y mam nadźzicię że mi, to 
fprawi Pan y bawicici moy kioremum ia 
bg poślubiła. ż 
Dorozumiewaiąc fig Oćiec iey zamy- 
fiow á chcąc iey drogę do tego zagrodzić, 
ofadźił ią w Mortegach z Ochmiftrzynią, a 
furowie tego troyga zakazał: Piarw/za. Aby 
żadnego mężczyzny dó Corki niepufzczano. 
Trupa: aby Książck duchownych ley niedo- 
dawać. Trzecia: aby iey nikt pifać albo czy- 
tač nie uczył. Panna iednak przemysiem 
y proźbą fwoią użyła Pifurza Prowemtowe- 
20 żeią uczył. Y tak icy Pan BOG pobło- 
gosławił , że za dwie Niedziele czytać y 
ifać dofkonale fie nauczyła, 4 doftawfzy 
Poftylli X. Jakoba Wuyka Soc: JESU, po 
taiemnie kwoli Qycu, 2 wicjkim fmakitm y 
pożytkiem duchownym Tada ią czytywała, 
Zaży wał Oćjec y innych fpofobow aby 
Magdalenę do świata nakionii, lecz gay wi- 
dział że ani gniew icgo, ani powaby ia- 
kiegokol wiek wzrufzyć icy nie mogiy, pa- 
zwolił iey ná koniec aby fobie w Panien- 
Rim ftanie żyła y w Toruniu Kámicnice iey 
z dofiatnim dochodem do wyżywienia ná- 
znaczał , byle tylko o Zakonie myśleć zanie- 
chała, atoli ona na tym nie przeftała. A 
fiyfząe we śnie od Jezufa Panu aby fię iako 
nayprędzey 2 Domu do pożądanego Klafzto- 
"ru wyniosła, y iako ptak Cłirożny od sie- 
6 y sideł nieprzyjaćiejfiich ufzła; te fio- 
wa y natchnienie Panfie nicemiefzkanie 
wykonać poftanowiła. Do czego iey pomo- 
glo czytanie żywota S. Agniefzki na kto- 
ry napadła, bo ztąd była uzbroiona prze- 
ćiw boiaźnicm y fzturmom ktore na nię 
Szatana przypufzczali. Więc za pomocą Brá- 
ta fwego ( w dalfzym czasie Wojewody 
Chełmińfkicgo) zabrawfzy fwoie fprzęćiki 
rano z trzema tylko fiużebnemi fwemi zmo- 
wiwizy fię niby na Roraty do Lubawy wy- 
icchała , ale zaraz do Chelmna udać fię y ie- 
dhać Woźnity tozkazała, y tam fzczęsli- 
wie ftanęła. 

Klafztor Chełminfki od Krzyżakow fun- 
dowźny fto pięćdziesiąt Panien z doehedow 
fwoich mogł wyżywić. Ten po tym za nic- 
fzczęfią Herczyą nå takie fpuftofzenie y osie“ 


t 
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xr0ccnie przyfzedł, że y icogey w nim Zakon- 
nicy nie ftało ( å były w aim fame Niemki ) 
więc na nea tego Klafztoru puftego obra- 
ła fie Panna Zofia lzbinfka Zakonu S. Fran- 
ćifzka z trzema infzemi. O czym proroko- 
wala dawna iedna z owego Klafztoru Panien 
Benedyktynek Zakonnica świątobliwa, ro- 
dem Niemka, twierdząc że ten Klafztor 
fpuftofzony bydź miał > 4 potym znowu po- 
wftać y zakwitnąć iuż nie przez Niemki 
ale przez Polki. 

Tam kac. Magdalena za zrządze- 
niem Bofkim przebłagałą gniew Qycowfki 
przez wielkię ludzie, 4 w habit Benedy ke 
tyńfki cbleezona pod Miftrzynią lzbiniką 
obcegoZakonu, Nowicyat świątobliwje Od= 
prawiła, y tak dofkonale poftąpiła w rozu- 
mieniu y zachowaniu Reguły S- Benedykta 
iakoby z tego Zakonu miała Nauczycielki. 

A gdy Ñe do Profefliyi naboźnie przyprą- 
wiśła, ukazał fie iey Chryfius Pan przez 
fen Orfzakiem Aniołow otoszony , podaiąc 
iey pievśćień dyamentowy oftry, ktorego, 
ona. z pokory po kiikakroć razy przylać 
niechćiała , lecz Chry flus Pan na obłoku go 
zawiesiwfzy rzekł domicy ; Ten pierścień 


znaczy śluby zakonne: fiernyże ię zebys. 


ich z pilnoscią sechowałe. Na co Magdale- 
na z pokorą odpowiedziała: Day Panie wy: 
pełnić to każejz. Przypufzczona za tym 
do Protefiyi w ręku bifkupa fwego slubami 
Zakonremi obowiązała fie BOGU; nie dłu- 
go potym co raz bardźicy y znakomiciey 
w Cuotach fie ‘pomnażáiąc do Konfekracyi 
przylzła przez wielkie zalecenie fwoicy 
Miitrzyni. Aż w tymże Roku za Xienią 
Chełmiifką pierwfzą z Narodu Polkiego 
zgodnie ieft obrana: 


Cyłakany był na ten czas Stan Klafztoru 


tego, wiec ferce fię kraialo w nowcy y 
młodcy owey Xieni Magdałemie, gdy wi- 
działa , A owo Klafztor przybytek niegdy 
tak wielu Panien Oblubienie Chryftufowych 
tak był pufy, że Ołtarz był częfto bez 
Ofiary Pańfkiey , Kapłanow włafnych nie 
było, niebyło ftyfzeć Panien Chorowych, 
hada Bofką opiewaiących; ma Dormitá- 
xzu y Cellach nikt fię iey mie edzywał procz 
= mych. Łzy jednak tey Magdaleny 
toremi wfzyftkie konty oblewała, fkłoni- 
ły Dobroć y Opatrrzność Bofką, że fię Z nay- 
przednicyfzych Domow Cotki, fiyfząc o 
śwaątckliwych y mądrych rządach Jey do 
Zukenu y Klafztoru Jey garnąć poczęły, y 
w kictkim ezasie dwadźiesćtm kilka Sioftr 
zebrała. 
A gdy 
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A gdy fie awa Klafztoru Chełmihfkie: 
go co raz to bardziey fzerzyła, Tam fie ze 
wfzyftkiey prawie Polfki zacnych Rodźicow 
Corki kupami garnęły, tak dalece, że ich 


' wgarnąć ieden Klafztor nie mogł. Więc rożni 


Panowie y Panie, ofobliwie ktorych Corki 
"dotego Zakonu wftąpiły po innych miey* 
fcach fundowali Klafztory ; iako to w Nie: 
świeżu, Lwowie, Jarosławiu, Poznaniu, San* 


domirzu, Radomiu; Zarnowcu y Sierpcu; , 


ktore zafzczepionemi od Magdaleny w Cheł+ 
mnie Hatoroslami były zafadzone. Z kad 
te wfzyftkie Klalztory żowią fic Reformy 
Chełmińfkiey, i 3 : 

Ciefzyli fie wielte Bifkupi dò ktorych 
te Klafztory Panieńfkie należały takze y Le- 
gaći Papieżcy ; tamći widząć, ći zaś fłyfząc 
o śćisłey y pigkney Obferyancyi Uczennic 
Magdaleny; przeto co ona; A tó zawfze ż po- 
radą Starfzych poftanowiła dla utwierdze- 
nia karnośći Zakonney y dobrego porządku; 
bardzo chwalili, y uznawali w niey mądrość 
dueha ofobliwą; y więc czytaiąc iey X0- 


'aumne Lifty, uważaiąć rozporządzenia m4* 


-dre w fprawach arcytruduych dzielność; ma- 
wiali: Sama tą jfdnó-óka widzi, Tę fwoić 
dźilność iakó w ianych wielu; tak y w z4- 
wiley bardzo fprawie ż Totuńczanami 2 poż 
dźziwieniem wizyjtkieh okazała, kiedy wy 
darte przez nici Dobra Klafztorowi >: Ja- 
kuba odebrała, y zafzłe po wiełekroć razy 
Dekreta Krolewfkie, mądremi racyami przeż 
tamata. as 
Gdy zaš na ptzyftoyne wyżywienić 
Sioftr fwoich, pizykładała ftarania © pór 
trzeby doczęfne daleko więkfze miała o 
dobra ich duchowne. Więć aby Klafztot 
Chełmińfki y do pórządney chwały Bofkiey 


-y do adminiftracyi Sakranientow SS. miał 


zawfze pewnych Kapłanow; fundowała Şe- 
minąrium na siedmiu Kletykow; aby w nim 
dofkonale wyćwiczoni zgodnie służyli Kla- 
fztorowi. To Seminarium Żałożyła w Pð- 
znaniu, y dochodami wedle potrzeby op4* 
trzyła. Aby zaś w famym Chełninie mieli 
przy pracach miefzkanie wygodne y fpo- 
koyne wyftawiła dla nich ną gronćje Klafz= 
toraym Kamienicę dość obfzerną ; tudziefź 
przyftoyną żywność aż do śmiierći im obmy- 
slilu Co Jan Kuczborfki Bifkup Chefmin- 
fa pochwalił, y przy wilegem fwdlm utwiet- 
dził: SE 

Opattzność Magdaleny okołó duchówne* 
go dobra fwoich Zakonnić rozciągała fie 


do zbawienia innych ludźi. Gdy bowiem- 
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n samana 
zye; ni jákie złę powietrze rozchodziło fię 


po Prufach, y wiele dufz Krwią Chryfiufo- 


wą odkupionych zabłiało, aby iaką obronę, 


przez Mężow Apbftolfkich miał on kray » 
poważyła fię rzeczy wielkiey kiedy OQyeom 
jezuitom ( ktorych powołanie ieft Szcze- 
gulniey około zbawienia ludzkiego chodźić ) 
_fundowała w Toruniu Collegium przy Farze 
tamże wfpaniałey. A tą fwoią przewagą 
iedna Panienka w Klafztorze zamknięta, led- 
wie na wyżywienie Sioftr fwoich z gębę 
maiąca,poćiąnęła do Uposażenia tey fundacyż 
nie tylko Panow świeckich ale y Bifkupow. 
Raduiącey fie ztego w duchu, że dla 
zbawienia wielu dufz tak wielkie dzieło 
do fkutku przyprowadźziła, nowy  fmutek 
padł na ferce, kiedy Guftaw Xiąże Suder- 
manii Szwed, á Religią luteran, niefpo- 
dźianie do Prus wtargnął y one plądrował; 
á bąrdźiey to ią trwożyło, aby Wiara Ká- 
tolicka niepopadła iakiey fzkody; Więc 
modliła Ge gorąco. ale ufiyfzała od Pan 
taką odpowiedz Będźie mu fig powodźiłe. 
Gzy m bardziey zturbowóna fzła do Spowie- 
dnika wego; niowiąc do niego: Oycze! 
tzegoz tzekómy? Pan powiedział: Będžie 


Sig temu nieprzytńciejowi powodźiło, Spytat 


Spowiednik; 4 nie rzekiże więcey ? odpo- 
wiedźiała Panna: nie rzekł. Niefrafuy że fię 
tedy > ( przydał Spowiednik ) boć to infza» 
będźie ię mu powodziło , ainfza, zwycię- 
ży; pfzeto tżekdy końca, % nie uftaway 
w wodlitwie. i 


ka 


przypifował. y [prawiedliwie zaifte iako 
tey ktora wfzyftkiemi cnotami przed Bo- 
gien iaśniała. Była albowiem w dufzy: iey 
głęboka pokora, ktora ieft grontem wfzel- 
kich cnot y dofkónałości. Przeto pochwał 
żadnych nie rada fluchała» y niektorym O» 
fobom duchownym poufale fie zwierzyła. 
Rozumiem prawi że Panu moiemtu ná ten czas 


(gdy mie chwalą ódrawiaią one póliczki y 


sy 


posmiewitka ktore mu przy Koronacyi Krzy*, 
żownicy zadawali. „Miała raz ‘do iednegó 
Kaplana iść na Spowiedź, ktoty że ią choć 
nieznacznie chwalił, nigdy po tym do nic- 
go nie pofzła. Gdy naywyżfzy Pafterz O= 
ciec Swiety Klemens Vit. Lift do ńicy ñd 


-pifal ciefząc {iè z porządków -y Zakonney 


karnosti Kłyfztoru iey» daiąć iey przy* 
tym Błogofiawieńftwo fwoie; czytano ten 


Lit w Kapitule Siofttom wfzyftkim, ktore 


niewymownie ztąd były pociefzone. W tym 
Magdalena ż placzem taką rzecz do mich u- 


"czyniła, Naymii/ze Siofiry niewyńośmu Jig 
"R tego że nas Stolicą Apr folki chwali. d 


porżądki nafze tak fie wfawiłu; że.0 ras 
ludzie wiele roźtimieią: boymu Jig tby nem 
mie rzetzońo: W ziglistie iuz zapkctę wufzę. 

Z teyże pokory» fwoie rozmyslańia 24 


-pronte muiąc, profzącym + chyba ża wyta- 
*zną wólą Spowiedńika użyczuła. 
*wącyt'slubow niechciała bydź Sioftrom Mi- 
"firzyńią ale "inne naznaczała, maiąc fię 24 


Do reno- 


nieumiciętną proftaczkę, Zadney Sioftrze 
niedopufzczała przed fobą ftać albo wftawać 
guy fama ledziała, | Że wfzyjtkiemi zaro- 
wno (chod była y Przełożoną y Fundątfotką 
tak wieła Kiafztórow ) cisznefa» czy to 
w Chorze, czy w kuchni» czy w piekalut, 
fsypodleyfze ufiugi odprawuiąc poki iey 
tylko fly füżyiy. P.nnóm nawet ty m kto= 
fe iey na świecie. fiugami. dyly, odfiugi= 
ige Spowiednik icy zebrawizy od ubo- 
gich álbo z Szpitala brudnych kofżul, uprić 
ie Magdaleñie kazał » A gdy to potym od* 
mienil, frafowała fic 0 tö: ; 
Cierpliwość y męziwo w tey Pannie 


x wydawalo fię; wmocnym yftatecznym ZN0ż 


fzeniu niepoliczonych w Życiu całym prze= 
tiwności: > Gdy iefzcze Nowicyufzką by= 


fki bez względu na nię furowiey fię ż nią 
obchodziła; nie tylko ią oftro ftrofuiąc >» 
ganiąc, ale tzefto y biiąc, co ona wfzyftko 


, wefto y dziękuiąc Bogu znofiła: 


—— Czała pewny wstręt od pe wney Ofoby 
Swieckiey; ktory cheat w fobie umorzyć 


umyśliia tie byla Sioftrze iedney pod pò- 


EJ 


DZIEN m. 


"raz tò bardziey 


_wfzy ftko to uczyniła: 


ETEO > 


fiufzeżfiwo poddać, aby od niey iako Nowi> 


cyulzka była ćwiczona, więc gdy fzła po tò 
owey Sioftry, wołić, wftąpila do fwoiey 
Kaplicy, tam na modlitwie uyźrzała świa- 


josé niezwyczayńą iako ną męnienie Oka» 


za ktorą od oney paflyi wolną zoftała. 
Gdy dway Sąfiedzi Dobra Klafztorne tö 


ucifkali; miała Magdalena 
rożne fpofoby ktoremi by była złosć ich 


"uktociła , atoli- na modlitwie uflyfzawtzy 


w światłości niezwyczayney te fiowa: Mi- 


“Tuucie nieprzuiatiołu wefże, dobrze czuń= 


cie tym, ktorzy was muriy w nienuwisći, 
Te wizyfikie myśli msciwe od fiebię odrzi 
ciła. Gdy fię pewny prześrażał że 13 W dro- 
dze iadącą miat zdeipektów ać,  iechala taa 
gdzie die była zapusciia ż tą Tezolucygi 
Micłubum to fobie zá wielkie faczęście 
gdyby imię to buło boika'o zu prótą midig 
ókoło zbawienia rufź ludzkich 

"W zachówania siubow Zakońńych wzo 
fem iafhym, y ży wym byla przykiadem. Po- 
Mufseńftwa fey miedzy: innemi był wielka 
dowod wiakjey Ckazyi, Fdmundus a Cruce 
Opat Zakohu Cyftercyecnk ouda acte zd 
Wizytatoru» habit" czatny K.ffynenfki od= 
mienić iey kazał; a Cyitercycnfki biały 
WwZiąsć ná figę,  Magdalta pofiulzna» choć 
w niedódatka wielkiń, fprawiła gó tobie 

sioftrom. A gdy Piotr Kostka Bifkup 


'Chetntitńfkt prawdziwy ich Przełożony ka 


zał ztożyć biały, á do czarnego fie wrocić 
W uboit wie: Zakon= 
nym tak fię kochała y ćwiczy łaże gdy iey 
raż Kfiążka zginęła, a potym fic znałazia 
zptędkości wymowilą: To moža Kfiążka » 


w iym fie pośtrzeglizy; zaraz fobie ciężki 
3 Y i; RRES 3 


policzek žadilas merge fobie zå wyftepek 
to flowo w Zaćonhicy: WMożos Zteyże Cno* 


‘qty pochodziio; że tobie nigdy Szat nówych 


miefprawila, dle po Sioftrach dodzierała 
farych> Żadczym nie dziw że wiedncy 
Sukni znaleziono po śmierci jey łat cztet* 
dziesci y kilka Sami 


Sama zas fobie tatata fu- 


1 


knie y obawie; A gdy iey dano to dobić: 


go albo nowego to inizym dawała 
skarbu Czyftósci Panieńfkiey ktorą raż 


no: 7 BOGU pośkikiła» pilny byla Sirażnićzką; 
ta Miftrzyni iey w duchu, Panfia iżbiń= ` i 


Przeto w mówie» w patrzaniu» clodzeniu 


tzyftoyne napodziw, y witydiiwe oby- 


tzaie zachowała: Uchowdy Boże przed i3 
wolnym ięzykiem co było wymować :a 1e- 


den ftanu wielkiego; z tym bę dał iylzeć: 


Gdubym z teką uczciwością y firuchem 
fzedł:do Naufw: Sutramentu. Z inka: do 


tey} Pinny idz -tobru0y moin była. . ZMę 
izczyzfa* 


+ 


5 aj + m 77 e 


isian a 


m qę2' NI 


nm tj m m r" 


fzeć: 
chem 
4: da 
Mes 
na 


BO A IE A, AA ; 
fzczyznami rozmow y zabawienia fie bardzo 
urikała. Z tad gdy duż Xienią była w Do- 
mu Gofitemfkiego Woiewody Poznzńfkiego 
widząc witiką zgraię ludzi, uprofila fobie 
je zZoną jcyo wyokriu 1iadłaą © co z razu 
gnie wał hę na nie Weicwcda, àle po tym 
zważywizy icy Tucye y zkudowawizy MQ 
z iego» iefztze icy za 16 dziękował. |. 

| „Aże wo chrony Czyticsc1» umartw ie 
nie ciała wielką ieft pomocą» więc y Mis 
gdalena martwiła Ciało fwoie wielorakiiń 
jyofobem.  Uprzątajęc Klefztorne konty» 
znalazła w śmieciach pas żelazny» dylcy* 
pine 2 mieczykami ©fTemi; y włofienni= 
cę: te wizyfzkie rzeczy za Keliquie po 


„owych dawnych -Zakornicach %ziąwiżys 


czełło ich za ywała» a Z nabożchftwa 60 
Męki Pankicy firzegła fe gźdać, a doj ie= 
roż tozsmiać , a gdy þe co ztego nieoitro* 
żnie trafilo, futowo fię karat: dyftypliną 
albo. pantong ufta folie Gbiiałaa 
Modlitwa Magdałtny ktorą tzęftó y 
gefto łzami 'cblewała, byla dziwnie gorę” 
ca, dzielna y mocna, na kiofcy wielkie 
oświecenia od BOGA ośbierala > zauncy {ig 


tricija, pokazat ie iey Chtyftus Pon azs 


lewey fronie kleczącą a rowiycy do Ma? 
gdaleny. Mosi ktorą mife ku ma ie. pokuż 
temu Dliżniemy: Ý 
väla wiudoniość 0 tym Spowiednikowi ; y 


piz ypusciła, ja do Profefiyi. Ta zas Panien- 


a taką potym uczyniła odnie y tak 
dofkonałą sociala; że w krotce Mifirzymą 
Nowicyatu zofuła. = 

i mtócfatku wielkim fweso Klafzto- 
tu czóżkc firapicna, zc lzami ncełiła fię do 
LOGA, więc zmóczy wizy iednę chui.kę gdy 


DZIEN 18. LUTEGO.. 


Skończy wfzy modhies 


po drugą do fkrzynki idzie, tak wicie tam 
czerwonych złotych znałązia, że za vie, do= 
fRateczme mogła opatrzyć potrzeby Kiafzio- 
rowi. Cfobłiwy zus guit miała w rozmy= 
ślaniu gotzkiey Męki jezufowey. W rózno= 
wic iconty z Słofurami gdy przyfzło mo- 
wić o fieumiu Słowach Pańfkich na Krzyżu» 
y do tych ktore do dobrego Łótra wyrzeki =; 
Lzii zemną tętzicja wies przyfzedł 
icy tak wiciki zapał na fercu, że go znieść 
nić mogąc » ferte j rzczegnała mowiąc : gez 
zu! gezut toni fe Cziele? yna tych 
ydi ilala fię iako zcliórzałą y zemdlona. 
A uko terce Mzędaleny: pege Łyło milcset 
ku BOGU; tak nie mniey y ku bliźnim nad 
kioremi miała politowanie y maioerdzie 
upizeymie: ©. PA 
Jadzc sio Nakła; w Gofpodzie uyżrzara 
Balkę s/epą; więt użaliwiży hę nad tig» 
Krzyż na iey oczach uczyhiła mowiąc + 
Niech tig Pon BCG oświęci; y na tych miast 
przey zrzała, čo iednak Magdalena iako mo- 
gła chćiała uralć. 

Z miiości ku Siofirom fwoim, gdy fię 


p 


wfzy skie Pochofowały; z iedńą tyiko 510- 
y i ; } 


dir ktora była zdrową zoftała,' 2 W ielką 
ochltą y pracą fiużyla: Wizy fikie Klulzco* 
gu Cheiminfkicy Retormy, tako moga TA” 
towała» y iałmużnami opatrowała. ; 
Na ubcgie wielecby ia maiofictng» Sżpi- 
tale iafmużnami otfy lała, poddanych w i)o- 
prach Kiajztornych , pobory za nie płacąc s 
zakladala; a ofiaudą chorobą z/02ona; mar 
przod poddanym cokolwiek winni byli od- 
puscic rozkazała. Raz iakoś Niewiaftę ubo- 
gą żebizącą od fiebie odprawiła, nić 16y 
nie cawizy, czego iey tak. żal było że kaza: 
wizy icy fzukać, ordynaryą icy couzien 
4ż do śmiciri naznacżylá: Kcsc .elnych na- 
wèt Kleynotow, nie maiąć czego innego ) 
na zaratowanie potrzebującym czafem uży= 
wała 3 ; 
Nå koniec ztargafia laty y niezmietne 
mi pracami, gdy fie icy kres życia przy” 


` bliżał » y śmiertelna nadefzła choroba pod- 


dała fig ze wfzyfikim (wciey Piżeoty zy» 
tak, czy ieść, czy pić, czy łekarńtwo brać 
iey przylzło z iey wiadomością czynna 
"Każdcy zas Siofirze 24. pofiugę iaka w Icy 


=chórcbie dziękliąc mowila: £og zupłaće 


ubogi iu żebruk. Życzyła fobie tego żeby 
ią do infrmaryi zani liono, aby tam umie- 
rała, o co gdy ią przyofirzey. ftroiował » 
Spowiednik, y tego niepozwolił , Ora e 
to przyiąwfz rzekia : Panie Foże ru Ża 
płać, nałeiuł mi, tako mu Pón rozkaze 
ŻE: Nurzeka- 


a2 DZIEN 19. 


Z TOO t 
me m 


W Sobotę zaś przed Niedzielą Staroza- 
puftną gdy Sioftry według zwyczaju dnia 
tego oftatnie Alieluiz w Chorze śpiewały, 
Ona w rozmyślaniu Męki Pańfkiey , ktotą 
icy czytano, zatopiona, czyftą Muszę Oblu* 
bieńcowi Niebiefkiemu oddała Roku P. 1631: 


LUTEGO. 


kazała fię iey przez en mowiąc do niey: 


` Co tzynijź Punno > Boga y pówołanie rzu- 


tafż? ná zgubę Dufży fwoiey galifż+ roż- 
waz to tzyni/(z ? Porwałafię w tym prze- 
ftraszona owa Si0ftrta, y od ówego Czasu 
od złych myśli wolną zoftawszy, pobożnie 
do śmierći w tymże Klasztorze dokonała, A 
pizez to Pan BOG dał znać iak wiciką u 
niego ma chwałę ta czyfta Panna, y tak 
wielu dusz Matka. Z kąd kbcliankowi Czy- 

ftych [erc JEZUSOWI fława wiekuifta:, 

, AMEN. 


DZIEŃ XIX. LUTEGO. 


Zywot świątobliwego jana Lubrańfkiego Bifkupa 


Poznańfkiego. 


Ex Stanislóo Lubieńiki m Vitis Epp Płocenfium. Hy acintbo 
Prujzcz fol 174, © alijs. 


Ławny od dawnych wieków Dom Lu- 
branfkich Godźiembami niegdy zwany ch, 
między innemi pobożnemi ludźmi, lzczyci 
fię Janem Lubrańkim. Ten ź młodych łat 
pobożnie wychowany, ani myślał, ani pra- 
gnal wysokich godnośći, ale fię cale nabo- 
żenftwu y naukom oddawsży ; tę miał ná- 
dziecię, że ieżeliby fię Bogu podobało, mogł 
w Stanie Kapłańfkini BOGU użyć y zba- 
wieniu ludzkaemu Ale BOG któty pokot= 
nych wywyższa; ani myślącego; do tego 
ftopnia prowadził; ktorego inych ambi- 
cya, wielkie zabiegi wielu nie wynoszą. 
Byt na Dworze Krolewikim Grzegorż 
Deitarus Lubrańfki Archidyakon Krakowfki 
Stryi tego Jana, człowiek w politycźziy gh 
y gospodarfkich intereflach włelkiey dziej: 
nośći; ale w duchownych fzczupłey uniie* 
iętnośći , co widząc do fiebie » nie tylko fię 
na Kapłańfki Urząd święćić nie chciał, ule 
też gdy mu Łatka Krolewtka iako wielce żd- 
fiużonemu bBifkupftwo Płockie podtykała; 
niechcąc zawodźić fumnienia wego, pro- 
sił Jana Albrychta Kiola, aby mu w tym 
dał pokoy , ale taczey do tey Godnośći pro- 
mowował Jana Synowca iego, iako Kaplana 


y iuż Doktora Oboyga Prawa pobożnością 
y maądrośćią żnakomitego: 

Podobała fię tak fktomna y świątobliwa 
tezolucya Grżegorża, Krolo*'1, przetoż do 
Jana ferte we nakłonił. Że jednak wie- 
dźiał iż młodość iego (bo ledwie miał lat 
trzydźieśći ) y nieżnaiómość w Kapitule 
Płockiey Osoby iego; mogły mu tamować 
włtłęp do tey Godnośći zlecił to Krol Bratu 
fwemu fodzóńemu Fryderykowi Kardynało- 
wi y Afcy-Bifkapowi Gnieźnieńtkiemu, aby 
ön powagą Śwoią y dźilnośćią Janowi do 
tey lnfuty dopomógł. = 

` Ziechał ża tym Fryderyk nad Kapitułę 
gdzie uczyniwszy pozor iakby fobie zyczył 
Bikupftwa Płockiego; wfzyftkich Kanon 
ków ciągnął ma fwoię ftfonęż Ci iednak 
większą cześćią na Mikołáia Bartnickićgo 
Kuitosza Piockiego żgodzili fig, Wszakże 
Mikołay ną proźbę Kardynała, zlał wfzy = 
kie Vota fwoie ha niego. Tak on mśiąc 
już w ręku Vota; y tych Kanonikow kto- 
rzy o iego zamyfłach wiedzieli, y te ktore 


nå hiego fpuścił Mikołay , Jana Lubrańfkie- 


go ktofego wziął z fobą do Plocka; Bifkupem 
ogłosił. Papież zaś AlexanderVi, potwierdził, 
Niedlu- 


Z O O CO ZEE OE HE 
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. BZIEŃ bo. 


piona, AE ŻE 
< "Niedlugo wprawdzie Plocką rządził 
Dyeteżyą, bo ledwie rok, przecięz y wtak 
krotkim czafie, żoftawił fwoiey pobożności 
pamiątkę, gdy nafzym Braci Qycom de Ob- 


iervantla w Skąpym ufundował Klafztor. 
Przeladzony na Poznańfką Katedrę, wypeł- 
nial dofkónale Urząd ;Bifkupi; á iako był 
z przyrodzenia fkłonay do gniewu, tak go 
zasywał ma żarliwość y utrzymanie karno- 
ści Kościelney. Był także fzczodrobliwym 
wielce na ubogich, á ofobliwie na tych co 
nauk wyzwolonych pilnowali, dla tego w 
Poznaniu Szkoły wymurował przy Kate- 
drze; y upolażył. 
Dochody Bifkupie naybardziey obracał 
na fundacye Duchownych. Kanonikow Re- 
gularnych Klafztor na 12. Ofob w Lubrań- 
cu wymurówał y doftatecznie nadał.  Ko- 
ścioł Katedralny Poznańfki, ze wfzyftkim 
miefzkaniem, Kanonikow y Wikaryow ob- 
wiodł do koła murem; fam Kościoł mie- 
dzią dał pobić y naprawić, tenże wielą bo- 
g.iych Apparatow udarował.  Koscioł s> 
Stanifjawowi y przy nim Szpital S. Ger- 
trudy (gdzie teraz fą Jezuici ) wyftawił 
y hoynie nadah W Kazimierzu Wiełkopol- 


 fkim Kościoł y Klalztor Oycom nalzym de 


Gbferuantia zbudował, pod imieniem S» Ja- 
na, ktory był ieden z piąci Meczennikow 
Polakow zamordowanych za Boiefiawa Chto- 
brego,  Tymże Oytom Kościoł w Warfzawie 


DZIEN XX. 


LUTEGO 9 
od Anny Xiężney Mazowietkiey furdo wany 
ale ogniem nadwerężony zrepatował. 
Wiele innych przybytkow Bofkich 
w fwoiecy Dyectezyi, albo upadaiące dźwi+ 
gnął, albo ftarością nadwerężone naprawit 
ozdobil, y w porządek należyty opatrzył. 
Choć zaś tak wiele fożył y prawie fię wy» 
lewał na pomnożenie chwały Bofkicy, dzi* 
wna iednak nad nim okazowała fię Opatrz* 
ność Boka, gdyż iako Senator  wipaniał: go 
ferca, miał ż czego y gości traktować, y 
przyłacioł fobie czynić. Nawet Zygmunń- 
ta b. Krola Polfkiego w Poznaniu, wielkim 
fplendorem ptzylmował y częftował; a gdy 
Barbara Krolowa Corkę powiła, bogate icy 
Upominki darował. Tak fie natym pobo» 
znym y fzczodrym Bifkupie zpełniło ćo Duch 
S. mowi: Prov: 19. Lichwż Panu, kto daże 
Jwoie dofintki ubogiemu. Był nad to Ka+ 
płan wielce nabożny do Panny Przenay świ 
y Świętych, á mianowicie Patronow Fol- 
fkich, przeto miewał wielkie obiawienią 
z wielką pociechą Duchowną. A będąe 
wfzelakićh cnot pełen, fzczęsiiwie dui ży» 
wota fwego dokończył, wyMiafieczku Buk 
nazwanym Roku Pańikiegn Tyfiączncgo pieć- 
fetnego dwudzieftego. W Katedrze Poznan- 
fkiey pochowany Z przyftoynym nadgrob- 


kiem, na czesć EOGU, dla ktorego lię nig 


żałował Amen. 


LUTEGO: - 


Zywót Blog: Hyeronima, Scilława, Błażeia, W ifiawa, y Win- 
ceńtego, Męczennikow $. Oyca Francifzka. 


Ex Jeremia Buchino lib: 1. p. 2. fol: 


GI fię Zakon Braci Mnieyfzych S. Oy- 
ca Francifzka bardzo w Polfzcze yoz- 
krzewił, nie mieli na tym dofyć, aby tyłko 
fwoiemu y prawowiernych Katolikow fiuży- 
li zbawieniu, ale y do Pogańtkich zachodzi- 
li Kraiow, aby ludzi od bałwochwalft wa do 
flużby y wiary prawdziwego BOGA ná- 
wracali. Między innemi natę Apoftolfką 
obrali fię żarliwi o Wiarę Chryftufową 
Bracia. Ociec Hieronim Gwardyam 4 Z 
nim Qycowie Scifław, Błażey, Wifław, y 


Wincenty, ktorzy byli pomoćnikami Krzy- 


żakom w Litwie y w Inflantach» -A iako 
łamći Kawalerowie żelaznym orężem naftę- 
powali nauporne tam Pogatftwo, tak ĉi 
Miflionarze mieczem fłowa Bofkiego ich-po- 


kony wali, vA pociągali do uznania r 


95. & Luca Faddmgo ad An: 1370. 


fwoicy; y wielkie Żniwó z dufz owych ze- 
brali. A gdy w Mieście nazwanym Ulma 
opowiadali Wiare Swiętą, cd Bałwochwale 
row długo meczeni byli, y kiymi okrutnie 
biri; A gdy przez to nie przeftawali głofić 
Jnienia Chcyfufowego, ręce im y nogi por 
ucinano, na kónieć y głowy.  Oycu Zag 
Hieronimówi Gwardyanowi, a tak Swiete- 
go grona Wodźowi połowicę głowy ucięto» 
nie zaraz iednak umarł, ale długie cierpiał 
męezeńftwo. Tak zamotdowanych, w lodzł 
ufczono na tzeke Offe, przez ktorą dwieście 
mił Polfkich, będąc opatrzeni Bofta ftrażą 
plyneli w ktorey łodzi Gwardyan umarł> 
a Ciała ith rzeką ftanęły przy lądzie Krzy- 
żackim, ktore oni poznawfzy 14ko fpo 
pracownikow fwoich, na miey fcu Swiety m. 
i l UCcZcł- 


Od" DZIEN 20 LUTEGO. 


s a = s ZĘ pm 

uczciwie pochowali, á dowiedziawfzy fię 0 
mieyfcu y fpofobie ich męczeńftwa zapi- 
falis y do pamięci nafzey podali. Ż cze- 


k A - Tegož 
Eft pamiątka świątobliwego Wyznawcy. 

a oraz Męczennika na fławie Oyca. To 
biafza Sarnowfkiego Żakonu S. Qyca Fran- 
cifzką, Reformy nafzey polikiey, do ktotej 
on fie przeniof od OO. Francifzkanów, ż 
pragnienia sciśleyfzego zachowania Reguły, 
takoż ią dofkonale y z wielkim innych zbu- 
dowaniem pełnił, Między innemi darami 
Bofkiemi otrzymał łafkę opowiadania ffowa 
Boźcgo z ogniftym duchem tak, że fiucha- 
cze mieli go za nowego Pawła Apoftola y- 
y wielki pożytek ná dufzy z iego Kazan 
. odnofili. . Zayrzał nieprzynaciel dufzny 
Oycu Tobiafzowi zafługi, y fiuchaczom iego 
pożytku. Więc gdy w Krakowie przez dlugi 
czas był Kaznodzicią, pobudził nań pewną 
„niewiafte, w ludzkim rozumieniu Pamiec, bo 
ślubem wieczyftey czyftości publicznie obo- 
wiązaną BOGU. Ta na Zamku Krakow fkim 
micizkaląc z pewnym wielkiego imienia y 
powagi Męfzczyzną podupadła, y brzemie- 
nia doftala. A gdy to poniey krewni o- 
aaa pofrzegli, y naitępowałi na nie Z 
imby do takiey przyfzła fzkarady, częścią 
Za radą owego zbrodni Authora, częścią że 
miała w fobie iakiś iad y gniew na Oyca 
Tobiafza fłuchaiąc go wielce żarliwie pio- 
Tunuiącego nå kazaniach przeciw włzetećzch= 
ftwu, złożyła winę na niewinnego, y tego 
ktory 0 nicy ani wiedzial, ani fiychat. Mas 
ło na tym, ale ow fprawca złego pofzedł 
do prowincyała nafzego y 0 toż ofkarżył Qy- 
ca Tobiafza Sprawiła ta fkarga wielkie po- 
dziwienie; powaga zas Męża godnego y fub- 
telne udanje, wiarę wyciągąfo, Zawolał 
Rie przed fiebie Przełożony obwinione- 
go obiafza, a gdy mu przekładał ow zarzut, 
ow zas udatny kłamca mocno popierał, To- 
biafz upadfzy na kolana bił fie w pietfi mo- 
wiąc: Znam fig grzefznikiem, moia wina: 
a A to Dyły fiowa oboiętne, Przełożony 
SA proby, y dla ufpokoienia o> 
vego naftępcy poważnego», kazał go w Cel- 
1 zamkniętey trzymać do uznania prawdy» 
W krotce gdy niewinny fługa Boki po- 
kutuię ( zużaleniem wfzyftkich Braci iwo: 
ich, ktorzy Anielfkie życie iego znali ) 
Przyfzedł czas rozwiązania Owey święto* 
kradzkicy nięrządnicy, ale długo fie mordu= 
aąc, żadnym fpofobem płodu na świat wy- 


go Chryitufowi Panu uwielbienie ną 
wieki. Amen: 


Data, 

dać nie mogła, y iuż o życiu zdefperowana 
była. Widząc to pewne ofoby, ktore fly- 
fzały włożoną od niey napobożnego y wiel- 
ce uludzi wziętego Zakonnika ciężką kalu- 
mig, napominały ią o to, y rożważaiy iey 
ieżeli nie zkłamała, y niefprawiedliwie go 
udała. Więc fkrufzona na fercu wyznała 
fwoy fałfz, y odwołała niefiufzne offawie- 
nie, naprzod przed Śpowiednikiem, A po 
tym zaiego radą przed więlą godnemi o? 
fobami. Co gdy z wielkim płaczem y Tza- 
mi wykonała, zaraz powiia fynaczka, ktore- 
mu na krzcie dano Imie Każinietz. Lecz 
gdy po tym do powiiania dziecięcia przy- 
Plo dziwnym fpofobem fyn odmienił fig 
w corke y na zawize dziewczęciem była. 
Wiedzieć trzeba, że Kościoł nafz Krako wiki, 
iako teraźnieyfzy w Mieście, tak y prze- 
fzły nA przedmieściu jeft pod Tytułem S, 
Kazimierza, a to ztey przyczyny: Albo- 
wiem gdy nah pierwfi Qycowie zamyślaąli 
o założeniu Klafztoru w Krakowie, y przy- 
{zli do J. X. Erazma Kretkowfkiego Oñiy- 
ała Krakow ikiego Prałata wielkiey godnuści> 
fpytał ich pod iakimby Tytulem chieli mieć 
Kosciołż á gdy odpowiedzieli że ięfzcze 
nie wiedzą, rzekł do mieh: Qioż ia go wam 
wyżnaączę: Wiedzcie że dzificyfżey nocy 
pokazał mi fie- S. Kazimirz, yo napofaniał 
mie, aby wafz Kościoł pod Imieniem icgo 
był założony. 

Gdy fię tedy pómienióna cudówna od- 
miana rozglofila, wfżyftkich mądrych to 
zdanie było, że S. Kazimirz nie chciał tigo 
cierpieć, aby lego Imieniem owo nierządue 
dzicię miało fie nazywać y zaizczytać, kto- 


€ ` B . DALES 
re miefzkaiącemu w Kłafziosze iego Imienia ” 


Kapłanowi było niefiawy okazyą. Oue 
zaś Tobiafz uwolniony y oczyfzczony od nie- 
fławy» podziękowawfzy BOGU za cudowną 
obronę, tym więkfzym duchem y gorliwo- 
ścią rożfiewał fowo Bołkie, y wiele grze 
fznikow z drogi nieprawości naptowadzit 
do cnoty,  Zwątlony zas wielką furowo= 
ścią życia Apostolfkiemi pracami y hero- 
iczną cierpliwością wpadł w ofłatnią cho- 
robe, w ktorey gotował fię na Sąd tego Pa- 
na, ktorego urząd na ziemi fprawowal. O- 
patrzony Ss: Sakramentami, ktore Z wielkim 
nabożeńftwem prźzyiął, profil aby mu czy- 
tano 
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Jezufowey, agdy przyfzło do owych fow 
Lorfummotum eft, Spełniło fie wizyftko: 
on też dopelnii żytia fwego y pracy. NA 
pogrzeb icgo cale prawie Miasto Krakow; 


_DZIEN 21. LUTEGO. 


RAR 22 
ktoremu był żnalomy wyrufzyło fię, a wlży” 
cy go Mężem Świętym głofili. Z czego 
Obrońcy niewinnych BOGU cześć y uzica 
ki. Amem 


. DZIEN XX LUTEGO. 
Zywot świątobliwego Andrzeja Nofkow fkiego B (kupa Płockiego. 
Ex Stanislao Lubienfki, Andrea Swięcicki im Vua cjus m- 
prefa Varfaviæ 1637. 


Ẹdrzey Nofkowfki Herbu Łada (gdyż fą 

inni tego imienia, lecz innych Herbow ) 
yn Floryana y -Anny Lefzczynfkiey, kto- 
rych że przez roztodzenie, fzczupia była 
foriunka: Synowi temu wiekfze doftaiki 
w pobożnym wychowaniu, y dobrego życia 
przykładach zośtawili. ` Z czego on wielką 
mial podniętę do nauk przyftoynych, w 
ktorych pizy pięknym dowcipie wielki 
wziął poftepek.  Zaczym Paweł Trąba Fod- 
kancierzy Xiąąt Mazowieckich, faw g nau- 


ki icgo uwicaziony, drogę mu do Dworu ` 


Xiążęcego Utorfował. Wkrotce potym ed 
Jędrzeja Krzyckiego  bifkupa Piockicgo 
między Kanonikow Pułtufkich był policzo- 
ny. Aby zaś do Kapl.ńti<go urzędu ufpo- 
fobił ię przez więkfzą umielętńcsć, udał 
fię doRzymu, gdzie rok zabawii, nauk y 
nabczeńitwa piiuując, iakoż ziamtąd po- 
wxociwizy d0 QOyczyzny, życie lwoie przy- 
kładnie prowadził, o więcey Prelatur nie 
zabiegał, ale fio ledną kontentował; « na 
Dworze fię-Krolewfkim nie laul, aż zap 

winą okazyą gdy {ię nanim mufiał poka- 
zaćz Zygmunt l. Krol Polki widząc w nim 
piękne przymioty, y wiełką rofttopność, 
ofądził go, wiektzych fopniow. godnym. 
Toż y kona Krołowa, ktora mu ofierociś- 
łą po Bilinfkim, lafułę Plocką: nie zabiega- 
iącemu o niç, chetnie ofiarowała, y u Kro- 
la wyrobiła. Choć iednak ta dobrowoł- 
na łąka Krolowey, wdzięczność od niego 
wyciągała, przecież Jędrzey gdzie fzło 0 
fiufzność nie hołdował Krolowey, ale fig 
mężnie opierał; y duł tego dowod ofobli- 
wie w tey ckoliczności. Pomienioną Kro- 
lowa po śmierci Mężu, z Polki do Apulii 
wę Włofzech, chiala fie wynieść, niedbaiąc 
ani na perfwazye Synow Koronnych; ani 
proźbę Syna {wego Zygmunta Augufta ani 
na płacz Corek fwoich, ktore ofierocała. 
Jedrzey bitup temu fie oparł, y publicznie 
w Scnacie zdanie fwoie opowiedział, aby 


Zo 


ią y poniewolnie w granicach Polfkich t- 
trżymać; przytoczywizy do tego taką przy- 
powiaftkę: Gofpodarzowi prawi iedniemu 
kaczką na kurze lala nafudzona, kurczetą 
wylęgła, gdy icdmak na pcbhfkim favie 
uftawicznie f6 bebiała, å o kurczętą nie- 
ubała, Gofpodarz ią do kołu wbitego w zie-, 
imię przywiązał, tak rada nier.da mufiała 
dzieci pilnować, y doftawu od nich nie 
uciekać. Jaką zaś Żarliwością przy Wierze 
Katolickiey ftawały ztego poznać, że lubo 
wfzyftkie inne bDyccezye w Polizcze 1a- 
dem heretyckim były zarażone, w Piockiey 
jednak zaiego ufinym ftaraniem gniezdzić 
fie to licho nie mogło, y tylko jedra {ie 
taka owieczka znalazła, ktora do Owczat* 
ni Chryftufowey należeć niechciała. Pan 
to był możcy, meow Xięftwie Mazowieckim 
urodzony, aię po Zonie fwoiey w tamiym 
kraiu żortuny nabył. Pracował fiła ten 
dobry Pułterz, żeby go Kościołowi $. po: 
zyfkał, ale gdy ana nauka, ani rad, ani 
dobroć y aftekt Bifkupi nic cale na nim 
wycifnąć nie mogli, żeby go fie pozbył z 
Dyccczyi fwoicy, obawiaiąc fię innych od 
niego zarazy, dobra iego, lubo nie rownie 
diożey, niż ich fzacunek wynofił, zkupił, 
y tak go ztamiąd rugował. 

Przyganiono mu, że ktewnym fwoim 
nie fkąpo udzielał pieniędzy zebranych Z 
dobr Kościelnych, ale on nierowiiie był 
fzczodrzcyfzy na BOGA, bo ńaprzod w Pło- 
cku Kośrioł Katedralny po wiekfzey części 
zruciwfzy ftare mury, w tę iako podziś- 
dzień widziemy dosć piekną formę wyż, 
niofi, do czego mu fie cała Dyecczya pobo- 
źną chęcią, y hoyną fkłudką przyczynija. 
W Pułiufku Kollegiate zafklepił y ozdobił. 
w Brokowie Miafteczku Bifkupim Koś ic 
wyftawił, w Pułtufku Collegium Xieży Soc: 
JESU fundował, y Kościoł wymużował. w 
Krakowie Burfe Philofophorum nazwaną, 
dla Studentow ubożlzych założył, y dobrze 

upofa- 


` tpolażył. Nawet-gdy *Krołowi brakowało 
preńiedzy "na wóyńę przeciw nieprzyiacio- 
te Oyczyzny rad'pożyczyh, przez miłósć 
dobre pofpolitego, choć mu to niewdzię- 
cznością Rzeczpolpolita nadgrodziła, ©odfą- 
dzaiąc go od dancy fummy, a to za podżogą 
famego Krola. 

Na tych co w*niedoftatku iakim ‘do 
niego fię uciekali, byl milófiernym y ù- 
czynnym. w Stroiu, iedzeniu, flużeńftwie 
by! pomiarkowanyńt, prźetó był w pienią- 
dze zapaścym. Przy Kośćielnych prawah 
był gorliwym. Dla cgo gdy”Augeft Krol 
rad prawo. y dawne zwyczaie chciał Za- 
kćnhikom w Czerwieniku Opata wtrącić, 
Nofkówiki Uprzedził te zamachy, y przed 
żamiefzónym 0d Krolą czafem 'elekcyą zło- 
żył, Sianiflawa Faledzkiego Prołella icgoż 
Zakonu na Opactwo wynioti; a gdy od Kro- 
la deputowani domagahfię ńowcy Elecktyi» 
opa fię im, y zbił ich zamyfiy gronto- 
Vemi racyami, nic fie nie oglądaiąc pa 
uruzę; ztąd do fiebie Kroley fką, 1le>że ia- 
Ko biłkupfiwa Płóckiego nie fzukał, tak o 
wyżlze gadne fię nie ftarał, choc wfzyftkich 
tozunńych zdaniem, był -y naypierwizey 
lniuły godny m, bo oprócz umicięinośći praw 
Koronhych, biegłosći w rzeczach, wymowy 
gladhiey krafiiy O©fobę iego, pobożność, 
fprawicdliwcść, wfirzemieźiiwość y lafka- 
wosé. ZSR s 
_ Z wielkim pożytkiem y zafzczytem 
Wiary «$. rzędząc Plocką Dyecezyą przez lat 
dwadzieścia y dwa, w Roku życia fwego 


w _DZIEŃ sr. 


fiednidziefigtym piątym, śmiettelnie żacho» 
rzał, a przyiąwfzy Sakramenta święte, prze: 
niof fie na wieczność w Pultufku pogrze- 
biony z wielką pogrzebówą pompą ( lubo 
jey wyraźnie zakazał ) z niemnieyfzym 
wizyftkich żalem. A lubo dobrze robil na 
Niebo, z krytych iednak fądow Bofkieh dłu- 


'gb' był wtzyfcu zatrzymany, czego ztąd 
'dóchodziemy: w”Roku P. 1690. umarł w To- 


runiu Młodzian przezwifkiem Czarlińkh 
ten po fwoim pogrzebie pokazał fie w kil- 
ka dni Spowiednikowi fwemu Soc: JESU 
profžąc go o fatunek dufzy fwoiey ná co 
zadumiały Kapłan rzekł mu: Miłe dzie, 
wiem dobrze fumnienie twoie, iak było 
świątobliwe, 4 do tego tak wiele Mfzy od=* 
prawiło fię na pogrzebie twoim, zá coż 
iefzcze o ratunek-profitz: Odpowie Młodzianz 
Wiedz, ke wfźyfikie Mfze mi pogrzebie 
moim -micne LLG applitowit nie mnie, ale 
wcfzego Lollegium tułtujiżego „Bundetoro= 
wi Nof/oujeżenu. "Nie wiedział ow Kaplan 
kto był Fundatorem Puliufkim, y dopicro 
łak fię nazaiutrz pytając dowiedział, że 
Nofkowfki kifkup, to fwoie widzenie roz- 
głofił, y za Miodzisna owego, © więcey 
Mfzy pofurał fre: a do owego czafu wy* 
izio cd smierci Nofkowfkiego lat 132. gdyź 
umarł R. P. ise Co nam niech będzie tą 


przefirogę, iako mamy tu żyiąc pokutować. 


za nafze grzechy, aby nas zanie Bofką 
Sprawiedliwość t0 wićdzieć poka w'(zy* 
fcu nie zatrzymy wałą. Amem 


DZIEN XXI. LUTEGO. 


ZyWwot Swiątooliwego Oyca 


Woyciecha Horoneufza Za» 


konu Kaznodzieyfkiego. 


Ex Hyacintho Prufżcz 


Powy ćikonnik y Kapłan Woyciech 
$ Horoneus tak z Grecka nazwany, urodził 
fẹ w Noweygurze, trzy małe od Krakowa 
w młodośći nauką wypolerowany wftąpił do 
Zakonu Kaznódzieyfkiego, ałbo S$. Domini- 
ka, w ktorym tak w dofkonałośći Zakonney» 
iako y w wyfokich umiejętnośćiach chwa 
lebnie -pofiąpił, a pracuiąc dlugo w po- 
dawaniu innym fwoley nauki, Doktorem 
S. Teologii zojłał, Mąż był dofkonały we 
wfzyftkich 'cnotach y zachowaniu praw 
Zikonnych» -ze przeto Ociec Generał Dø- 
minikańfki uznał go zgodnym nad infzych, 
aby fzczepił y utrzyniował obferwańcyą 
Enia Reguły tegoż 5. Zakone Więc w 
Klukziorach de Ubjerugtią przez wiele lat 


fol: 23h | 
Przeorćm był ftanowiony, ktore on $wią 
tobliwie y roftropnie rządził, będąc wzo- 
rem pobożnośći wfzyftkim Braći fwoint. 
Będąc Przełożónym w Sandomitfkim Kla 
fziorze, mięfa przez wiele lat nie iśdab 
inne wielkie ciułą umartwienia tzynih 
A iako on fprzeciwiał fię Anielfkim żyćiem 
piekłu, tik gdy trwał długo ńa modlitwie 
nie raz odzawifnych fzatanow by wał ¿bitý 
aż do utracenia if y mocy.  Wczelną chú- 
rcha od EOGA nawiedzony zafnął zcześli= 
wie w Panu, y onemu czyftego ducha fwe* 
go oddał R. P. 1644. w Sandomierzu w Ko- 
śćiele S. Jakoba pochowany, na chwałę Naya 
wyżfzego Pana zaftępow. Amem __ 
DZIEN 
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"DZIEN XXIL LUTEGO. | 
Zywot Wielebnego Brata CHRYSTYNA STRADOMSKIEGO;, 
Zakonu S$. Francilzka, 
Ex Monumentis Provincie Minoris Polonie PP. Reformatorum. 


Q yngra od dawnych wiekow w Krako- 
a> wfkam Woiewodztwie Familia Stradom- 
fkich Herbu Prus, a z Szczepanowfkiemi ic- 
dna, ubogiemu S. O. Francifzka Zakonowi 
w Reformie Polfkiey wydała kofztowną perłę 
Wielebnego Brata Chryflyna. Ociec iego 
był jan Stradomfki, Matfka zas Magdalena 
jordanowna, ktora to zawfze przyznawała 
że za Modlitwami nafzych Qycow Klalztoru 
Bieckiego dał iey Pań Bog Syna, ktory na 
Chrzcie nazwany był Michałem. Od wielce 
pobożny ch Rodzicow w niewinności wycho- 
wany, Anielfkie prawie po fobie cnoty y 0- 
byczaie pokazował, któremi wizyftkich na 
fiebie oczy pociągał. Od lat dziecinnych to 
misi w iercu, y ztym fie wygady wał żelę- 
dzie Reformatem, a gdy do lat kilkunajtu 
przyfzedi, rzetelnie {ię Rodźicom z tym ob- 
iawii. 

Ci zaś y przez ofobliwą ku temu Synowi 
nay młódizemu z innych, milość „-y przez .u- 
wagę fia młode bardzo lata iego, a delikatną 
komplexyą chcieli mu zamyjiy iego wybie 
zgłowy. Y dlatego zpewnym godnym Ka- 
piańem pofiali go do cudzych. Krajow choć 
niechcącego. On iednak miał fwoie ha my- 
sli, à wipominaiąc fobie na przykiaa Ziom- 
ka iwcgo $. Stanitiawa Koftki, w Niemczech 
iefzcze będąc, potaiemnie ufzed!, y zamieni- 
wizy przystoyne ftanowi fwoiema fukienki 


 ziednym ubogim Studentem, zafzed! do Pal- 


fiwy Miafta Auftryackiego. y uprofi fię na 
ufiugi Kafztoru tamecznego Oycow nafzych, 
udawfzy fieza ubogiego tieroię. Tam nie- 
tyiko przy Zakryftyi fiużyt, ale w kuchni y 
Innych Ojficynach wdzelkie podłe zabawy 
podeymował. 

Po długich y frafobliwych zabiegach ow 
przydany mu Dyrektor znalązł go w Kla- 
iziorze nafzym, y wfzelkiemi fpofobami na 
mego nafiępował aby fie znim wrocił do 
Oyczyzny y Rodzicow, ale Młedzieniafzek 
niemniey mężnie mu fie oparł; a że BOG 
przez niewinne ufta icgo mowił, tak powa- 
nemi racyami związał (wego Dyrektora, że 
60 mie smial daley od Swiętych zamyfłow 
„0dciągać. Oznaymiwfzy iednak naizym Oy- 
tom, co to ża Panicz był, przyfcynieylze 
mu fprawił fukienki, a odtąd więkfzy na 
nicgo wzgląd miano w Klafztorze. Aa 


Tym czafem gdy Dyrektor iechał do Pol- 
ki dla uczynienia relacyi Rodzicom, fate- 
czny Młodzieniafzek uftawicznie y gorąco 
Pana Boga profit aby mu dał fpofob do wy= 
konania pobożnych zamyfiow. Aż oto z Fo- 
kiego zrządzenia flanął w Paflawfkim Kla- 
iztorze W. Ociec Chrystyn Chojecki powra- 
calący z Kapituły Generainey w Rzymie mta- 
ney, a umyślnie do Pafławy wyboczył dla na- 
wiedzenia tamże w Cudownym Obrazic Nay- 
świętfzey Panny Auxiliatricjs nazwaney. 

Skoro do Klafztoru zawit.ł, poznał go Mło- 
dzieniafzek, y upadł mu do nog» ufilnie pro- 
fząc aby go z fobą wziął do Polki, y fkute, 
czną dał pomoc do wykonania chęci twoich. 
ktore były y dawniey wiadome temuż Oy cu- 
Wefołym duchem przyiął ferdeczne owego 
Dzieciucha proźby, ale probuiąc ducha iego 
icżeliby był z Bogu, przekławał mu żał y 
gniew Rodzicow, delikatną kompiexyą» 0- 
ftrość życia zakonnego, iednak on bynay= 
mniey tym nieodft rafzony, ponawiał proźby 
fwoie. Już tedy fię Ociec Chry fiyn fkło- 
nil na to aby go wziął z foba, ale dla lepfzey 
proby zapowiedział mu: Nayprzod aby €o- 
kolwiek miał pieniędzy, wfzyftkie Zaraz u> 
bogim rozdał, także y świtne fukienki; nad 
to aby w podłey odzie:ce bofo y piefzo 
znim drogę odprawił. Dziwnie wciołym 
umyfiem przyjął to wfzyftko y w punkcie 
wykonał, a tak za Towarzyfza pizyięty 


| w drożę fie puścił, częfto głod y pragnienie 


ponofł. A że Jefienna była chwila, zimna 
wielkiego ucierpiał. ldąc za fwoim Wo- | 
dzem, gdy ten wftepował do Domow re- 
żnych Panow, Dobrodzieiow zakonnych, do 
ich ftołu nie był przypułzczony, ale za 
drzwiami ftoiąc u Czeladzi uprafzał iaki po~ 
flek. 

Gdy do Krakowa fzczęśliwie przybyli» 
dano znać otym Rodzicom, ktorzy po nim 
tego wyciągali aby do Domu ich w Podgo- 
rzu przyiechał, a że tego żadną miarą nie- 
chciał uczynić, fami do Krakowa przyfpie- 
fzyli, gdzie rożnemi fpofoby iuż groźbą, iuż 
proźbą, iuż racyami tentowali umyfi Syna 
{wego nakłonić, ale igdy go nieprzelamanym 
w przedfięwzięciu twoim uznali, na koniec 
iako wielce nabożni; do S. Pai | tat 

cifzka 
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Ta rzeki a nm — 
eizka chętnie tey cząftk krwi zfwoieyj o- 
nemuż uftąpili. 

Przyiety zatym do Zakonu nafzego, przy» 
igt Habit w Wieliczce z rąk W. O. Walerya» 
ni Rzewutkiego, na ten czas Prowincyała 
R. P. 1664. Dnia 19. Października, A pzry obło= 
czynach przydano. mu imię S. Chryftyna Me» 
czenniką Polkiego, A to na pamiątkę pomie- 
nionego Wodza iego. 3 

W.Nowicyacie nie mu nie folgowano, ale 
y (am fobie nie tolgował, y owfzem wfzelcie 
oftrości Zakonu nafzego za wfze wefołym ter- 
tem podey mował, y wfzyftkim był wzorem 
iednym pofiufzeńftwa, zaprzenia fię włafney 
woli, pokory, fkromności , cichosci y nabo- 
żeńfitwa, Po uczynioney Zakonney Profedyi 
nie uftawał w gorącości ducha, ale go przy- 
mnażał , zkąd 2 niego wielka pociecha y ná- 


dzieła rofia Zakonowi. 

Lecz że upodobana była dufza łego Bogu 
inaczey 0 nim rozrźądził. y chciał aby dopeł- 
niony w krotce, wypełnił wiele czalow, al- 
bowiem we trzy lata od Proteffyi, gdy w Kla- 
iztorze Bieckim fluchał Filozofi, nawiedził 
Bog Chryftyna niewinnego iako Joba wrzo- 
dem frogim po całym ciele rozchodzącym fig» 
z ktorego wielkie cięrpiuł boleści, z niczwy= 
ciężoną iednąk cierpliwością y z wielkim 
zbudowaniem Braci. Miała onim ftaranie 
wielkie bardzo, bliko Biecza miefzkaiąca w 
Dobrach (woich Matka, iuż na tenczas Wdo- 
Wa, w pobożnych uczynkach ży iąca Pani, nie 
Załowała na Lekarzow, ktorzy iednak nie nie 
„SREB y Owszem częfte incyzye czyniąc 

olu choremu przyczyniali. 

Gdy zaś ten, Męczennik na wrzod nieule- 
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czony chorował y nieznośne cierpiał boleści 
kofzule y inne plotna ktore mu od Matki 
przy fiano, y do prania odfyłano , pilnie cho- 
wała, a pelna wiary, na inne chore ie kta- 
dla, ktorzy za tym do zdrowia przychodzie 
li. Sam zas Brat Chryftyn gdy: ciało znie- 
go opaufo, y fame kości zoftały, uftawicznie 
Boga błogoliawił, pragnąc bydź rozwiązye 
nym a bydź z Chryftulem. Od ktorego wya 
fiuchany, wyczyfzczoną tylo boleściąmi Du- 


fzę z płaczem wfpoł Brae1 (woich oddał Stwor- . 


cy fwemu R. P. 1668. wielką świątobliwości 
opinią, y życia prawie Anielikiego po fobie 
zofławiwfzy. ; | 

Swiątobliwą zaś Matka iego, niedługo po 
smierci miłego Syna, śmiertelnie na zdrowiu 
zapadła, w ktorey chorobie pragnęła mieś 
do przyprawienia fię na smierć Oycow na- 
izych, iakoż po nich pofłała, 4 gdy ich nie 
widać było (: bo dla nagłey wylewy rzeki 
Ropy; nie mogli fię przeprawić :) onaiw fens 
czyli w zachwycenie wpadła, y po niekto- 
rym czafie ckniona zawołała: przy wiedźcie 
mi Qycow ; oto był u mnie Syn moy kocha» 
ny Chtyftyn, y oznaymił mi, że chcą isć do 
mnie, ale dla rozlania rzeki przebrać fię nie 
mogą. Pobieżeli Qudzy y uyrzeli Spowiedni= 
ka Pani fwoiey Qyca Damafcena za rzeką fto- 
lącego; więć znalazfzy łodkę iako mogli 
przebyli do niego, y przewieźli do Domu 
Pani, ktora urado wata z tąd w duchu, dyfpo- 
no wała fię na śmierć, y za Synem fwoim prze- 
nioffa fię do fzczęśliwey wieczności, w ktos 
tey oboie kroluią ź Bogiem: Jemu cześć przez: 
niefkończone wieki. Amen, 


 DZIENXXIV.LUTEGO 
Zywot Świątobliwey MARYANNY KAZANOWSKIEY. 
Ex Vita Ejus confripta à P. Bernet Soc. JESU $ imprejja Typo. 


Afya Anna, Dominika Alexandra Kazano- 
_wikiezo y Anny Potockiey Woiewodow 
Bracław kich Coty, a Prześwietney Qyczy- 
ftey Familii oftatnia ifierka: Jaką miała 
bydź w dalfzym życiu, pokazał Bog wcźeśnie, 
albowiem gdy fie w Podkamieniu 0 mil fiedm 
Za Lwowem urodziła R. P. 1643. w Fradźe Wfi 
o ćwierć mili" fame dzwony przy Kościele 
Matki Bofkiey dzwoniły, y na pamiątkę te- 
go potym Mąż Jey wymurował w Fradze Ko- 
sciot y Klaiztors ktory oddał nafzym Qycom 
„de Obfervantia, Gdy iefzcze w Kolebce by- 
ła ta Dzieciną, znówu Pan Bog nad nią cu- 


downg fwą opątrzność pokazać raczył. Albo» 
wiem za inkurfyi Tatarfkiey, fkoro znać dano 
że wielka Pohańcow Horda zbliżała fie da 


mieyfca w ktorym miefzkała Matka Dzieciny, . 


y wizylcy fie falwowali ucieczką do Zamku 
Podkamienieckiego, w takie zapomnienię 
wpędził ftrach wfzyftkie białogłowy, że 
famo rylko Dziecie niewinne zoftawiły. 
Lecz iak Matka, y z nią Dwor cały ftanął 
w Podkamieniu, zpytała fię naprzod o Core- 
ezke» ktorey że nie było, napełniona żalem 
Pani, ogłofiła fie z tym Dworzanom. Jeżeli 
mi ktouprowaądziy przywiezie Gorkę, dam 
ma 
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mu ią w.czafie fwoim za Zong. Odważył fię ` 


icóen ferca dobrego Dworzanin, y fztucznie 
miiaiąe hutee Tatarfkie , Dziecinę zdrowo u- 
prowadził, y lamentuiącey oddał Matce. Tę 
zaś relacyą mam od iey Wnuka, teraz J.O. 
Xiążęcia 5. P. Rzym. 

Od lat dziecinnych pobożnie y po Chrze- 
ściańiku wychowana od Rodziców, gdy lat 
pietnaftu dofzła, ftarał fie o nie w Małżeń: 
gtwo znakomitych godności Mąż Stanifiaw 
Jabłonowfki na ten czas Woiewoda Rufki , å 
poty m Kafztelan Krakówfki y' Hetman W. Ko- 
Tonny; iednak żeód młodych lat fiyfzała © 
tyg, że 1ą Matka obiecała temu; ktory ią w 
dziecinftwie: uprowądził. (+ iakoż gó Satv2. 
torem fwoim zwała:) miała na ferea fwoim 


_ wielką tr wogę > y dlugo fię pot anowieniu 


O'vemu Opiergła; poki ow iey Wybawiciel 
dobrowolnie nie zpuścił Rodzicow ż Howa> 
y bardzo fowicie tego mu nie nadgrodzor0. 

W Stanie Małżeńikim życie' fwoie wiodła 
przez lat dwadzieścia y dziewięć w nietożet= 
wdley przyiążni, y nienatufzoney wierńo- 
ści , naypierwfze ftaranie maige o Bogu; dla 
tego tak zażywała świata, że ferea fwego do 


"nicgo nie przy kłądąła. Dothody fwoie nie na 


zbytki albo wymyslnę ftybie, ale na miłolietż 
ne uczynki obracaiąc. Bie 

Między inizemi ćwiczeniami duchowne* 
mi to fobie wzwyczay wzięta, €6 dzień rano 
wftaiąc, mysl śwoię do Boga obracac; na ca- 
ły dzień ińżency g czynić, y ofiarować fię jemu 
na wfzelkie dolegliwości, ktoteby na nię do- 
puścił:  Rozmyśłanie o rzeczach niebietkich 
prawie codziennie czyniła, y żeby tym ipo- 
koyniey zBogiem umyf twoy tęczyła, fta- 
Tala fię na każdym miey ftu kędy mieizkała, 
micć ofóbny pokoik w ktorym fię zamykała: 

Mfzy:$S. kilka na dzień ftuchała> klęcząc 
zdwiełką fkromńością y nabozeńit wem Gzdy 
zdrówie fiużyło:) tak, że,y drudzy na ńię 
patrząc do miłości fie Bofkicy zapalali. Ze- 
mawal pewny Kapłan, iż gdy przed nią Mfzą 
S. miał iakieś niezwyczayne Nabożeńftwo 


A gotącość ducha czuł w fobie niż innych 


tzalo w. Kommunia duchown; zawfze odpra- 
wiałas to ieft, gdy nie mogła rzeczą famą Cia- 
<lem fię Pańfkim pofilić, pragnieniem go przy- 
amowałą. Wkażdą Niedziele y na Swięta 
Vtotzyfte, nad to w dni Swiętych Patronów 
„y;Patrońek fwoich, z wielkim przygotowa- 
niet, poftow, iałmuźń, y rożnego umat- 
fwienias do Swiętey Kommunii przyftepo- 
wała.  Jałmużny co dzień ubogim , 4 czafem 

y: fama kryiomo , oka fię ludzkiego chxóńiąc, 
hoynie fypała. 


Aaa 


99 
S i On SE. h wozów kc: Wlk 0 
Co rok Rekollekcyealko ćwiczenia ducho- 
wne, przez ośm albo dziefęć dni odprawo= 
wać byłą zwykła, umknąwizy fię od fpraw/ 
potocznych, wyniożfzy ię z iwego pałacu w 
pewney kamienicy na to zamykała, kedy 
nikogo z Dworfkich pod ten czas niepufzczaz 
no. Tożczyniła przy dokończeniu każdego 
Miefiąca , dzień fobie biorąc na rachunek fus 
mnienia, iako go przepędziła ; pofirzeżone 
zaś defekta, fzczerym umyfiem ftarała fig 
poprawić. Akty cnot swietych w ktorych 
upódóbańie miała, ręką (wą wiafną przepi» 
fówała, a żeby y drugim do nabożeńitwa po- 
mogła, fla kofztu łożyłn na drukowanie X138 
niabożtiych. Rachunek fumnienia ofobli wię 
w wieczor eodziennie czyniła, pragnąc żyć 
bez żadnego zakału. 
„Do Ukrzyżowanego Chry ftufa ofobliwfze 
miała Nabożeńftwo, do ktorego w ciefzko- 
ściach fię uciekała: częfto przez tydzien 01 
fobne do każdey Rany Jezufowey Nąbożeń. 
ftwo fobie rozkładała, y Krucyfńx na pier: 
fiach, albo na ramionach kładąc, zafy piała; 
Gdziekolwiek fie dowiedziała, że Krucy= 
fix jeft w fzczegulnieyfzym pofzanowaniu 
dla łafk tam odebranych, iako w Świeciu, w 
Prufiech, w Bufzczu, Warfzawie, Lwowie; 
tam ofobliwie w wielki poft, w podłym ot 
dzieniu nieznacznie chodziła, kedy klęcząc, 
a zalem krzyżem leżąc, tak ofiabiała, że ią 
zziemi podnofić mufiano. We Swieciu be- 
dąe w dzień Wielkopiątkowy ». wybrała fie 
z poufallzemi, A Krzyz na ramiona, powroz 
nafzyię wziąwfzy bofemi nogami chodziła, 
ptzypóminaiąc fobie Jezufa na Kalwaryą Z 
Krzyżem idącego. Przez cały poft wielki y 
kazdy piątek przez rok na uczczenie godzin 
w ktore fię taiemnice Meki Chryfufowey 
działy, Zegar fobie zakładała Męki Penfkiey 
Ż tych taiemnic, tak, że gdy mowila Zdrowaś 
Marya &e. jezus, przydawała : ktorys fie do 
nog Uczniow pomibyf: drugiego dnia: ktoryś 
Jig nam za pokurm darował; y tam daley. 
Na ufzanowanie Nayśw: Sakramentu xo. 
žne w ynałazki nabożne miała. Ciboria boga- 
temi namiotami zdobiła, materaeyki wonno- 
ścjami napufzone fama fzyła, y do Ciborium 
dawała, Czafu iednego bedze u Fary gdy 
fzedł Kapłan do chorcgo zPanem Jezufem > 
porwała ię, y z Dworem iwoim idąc za nim, 
afiyftowała utaionemu Bogu, tam gdy chora 
dla wielkiego kafzlu przełknąć nie mogła 
„Kommunij, y iuż na ziemię wyrzucić miała, 
nim co podano, ta Pani rak iwoich nadfia- 
wiata, potym na przyftoynym mieyfcu zło- 
żywfzy Xiędzu oddała. > 
W Janowie 


Ioo 


W Janowie Kościoł z grontu wyftawiła, w 
Fradze Oitarzami y innym porządkiem ozd o- 
bila. innym zaś Domom Boży mwita bogatych 
Apparato w z iey' fzezodrobliwosci przyby- 
ło: ofobliwie iednak w Wigilią Bożego Nayo- 
dzenia to fada czynila, maiąc w tym guft du- 
chowny 1akoby pielufzki Nowonarodzonemu 
Jezufowi (porządzała. 

Poddozu fzczeguiniey fię kochała w Nayśw: 
Matce iego, ktorey fis dobrowolnie za nie- 
wolnirę oddała, y ten ślub fwoy codziennie 
odnawiala, 4 w iey przyczynie mocną ufność 
pokladała. Zachorował iey był ci ęzko Syn 
itarlzy, tak, że iuż prawie wątpiono 0 życiu 
iego, przybiegła Matka do Nayśw: Matki w 


Kosciele Lwow'kim Soc: fefu, fzukaiąc u nicy. 


peau wyfzią Mfza, na ktorey gdy iuż 
lko podniefienia by dź miało, świeca iedna 
nad fpodźie wanie zgafła, zmiefzala fię w pra- 
wdzie tym Pani, przecięż do woli Bofkiey fię 
ftofuiąc , gorąco fie modlić poczęła, dziwna 
rzecz po małey chwili ogien z góry fig fpu- 
ści y świecę one zapalił. Po Mfzy gdy wy- 
fzła Z Kosciola, dano iey znać że lię Syn le- 
piey mieć począł. A 

Miała do rożnych S$. Patronow fzczezul- 
ny aftekt, iako do S. Jozefa, do S. Franci- 
fzka Aiłyfkiego, do $. Antoniego, ale fzcze* 
gulniey do S. Francifzka Xawiera, ktorego 
w ciężkim razie doznała obrony, bo gdy pod 
Toruniem Wifte przebywała, á przez prom 
wierzchem fię wodą lać poczęła (: gdyż był 
przeladowany:) do S. Xawiera w tak oczy- 
wiftym niebefpieczeńftwie o ratunek zawo- 
lała. Dziwna rzecz! pie wiedzieć z kąd czio- 
wiekjiakiś przypłynął, y prom z fobą pod- 
ważył, a potym koniec liny wziąwfzy, z nim 
do brzegu przypłynął, y ze wizyftkiemi 
fzybko do niego przyciąznął. 

"Patrona Swietego ktory iey fię na Miefiąc 
doftał , dzień włafay Kommunią czciła y in- 
fzemi dobremi uczynkami: w cnocie na Pa- 
tronie S. wyrążoney przez ten Miefiąc ćwi- 
czyła lie, á potym ztychże Patronow 55. Li- 
tanią fobie złożyła, y na ich cześć mowiła. 

Dzieciom fwoim pobożne y chrześciąńtkie 
wychowanie dała.  Ubożfze Sieroty, Szla- 
checkie Panny zbierała, ich tak w Nabożeń- 
{twie , iako w reczney robocie ćwiczyła; a 
potym aibo do Klafztoru, albo w Stan Mał. 
zeniki zdobrym pofagiem wydawała. Ku 
wizyftkimei bliźnim, ale nawet ku nieprzy- 
iaciolom fwoim była życzliwa, z tąd, como- 
gla to im dobrze czyniła, tak» że wielu ich 
wadząc taką icy dobroć, fcrca fwe miękczyli. 

Niezgodnych zwłafzcza w Stanie Malżeń- 
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ikim, do fedności y zobopolnego affektu przy» 
prowadzała, y wielkie do tego fzczęście 
miała. aj 

Poddanych w Miafteczkach, od krzywdy 
oppreffyi, iak mogła broniła. Szpitale yus 1 
bogich hoynie opatrowała. Na uwolnienie 
tych którzy w Tatarfką albo Turecką nie wo- 
lą doftati fie wiele łożyta. Dufze w Czyfcu 
bez żadnego ratunku zoftaiące , iałmużnimi 
y innemi dobremi uczynkami rato wała» 

W zachowaniu czyftości fumnienia wielce 
była oftroźna y pilna, dla tego y naymniey- 
{zych detektow zcierpieć na fobie nie mogla; 
Przeciwko pokufom y podufzezeniom zatan 
kim, mękę fobie Chryftufową w pamięci. 
ftawiała. -W pofiedzeniu gdy fię trafiło za» 
bawiać z ludźmi nietrzeźwemi » alboięzyka 
rozwioziego , przybierała fobie ludzi powa> 
żnych, albo duchownych, z ktorycby obecno- 
ści tamci wftret mieli. Panny, Luiniitka 
przedniey, dla tego do (wego Dworu przy iąć 
niechciała, że 0 icy zbyt befpiecznych oby- 
czaiach ufiylzała, y owfzem każdy na Dwo- 
rze tey Pani» tego fię nayburdziey wyfirze- 
gał, żeby wiakie podeyźrzenie o nieprzy» 
ftoynosć unicy nie przyfz.dł > wiedząc 0 
ty m że ona takich ludzi przy fobie cierpieć 
nie mogła. | 

Umartwienia tak wewnętrznego iako y 
powierzchownego ridd zażywała: U ftołu 
co nżybardziey iey appetyt do fiebie ciągnę- 
ło, to na ftronę odkiadała, tak oftrożnie żę 
patrzących na to, oczy ludziła.,  Owocow 
fobie zakazału. Kiedy fię trafila fpofobność, 
na twardym czym fypiała. Pafki żelazne pod 
bogatą materyą na fobie nófiła, y oftre na 
ręku manelki. Dyfcyplinami ciato kraalą 
ile fe mogła przed Oczami Męża fwego utaić. 

Mowa u tey Pani była oftrożną, y do zbu= 
dowania fiużąca; nie poftało wiey uftach 
fiowo prožne, dopieroż nieprawdziwe, O 
ludzkich defektach choć tawnych, nigdy mo- 
wić niechciała, a gdy kto inny tę materyą 
zaczął, iawnie pokazy wała 1ak ieyto nie 
miło było. ZbDuchownych rozmow wiel 
ce była kontenta. Kaznodzieię iedncgo gdy. 
ją nawiedzał, przypuścić do fiebie niekąza- 
ła, tę przyczynę daiąc że od niego nie du- 
chówiego nie fiyfzała. W Kosciele ftrze. 
gła fię gadać, dla tego ofobney (obie lawki 
y koneika tam fzukała żeby fpokoynie Bo- 
gu fwoiemu ukorzyć fię mogła. im zaś wię- 
cey miała z natury, fortuny y łafki Bofkicy 
darów, tym podley o fobie trzy mała.. Z tey 
pokory wyftepki fwoie iawnie częfto po- 
wiadała, przymówki na fiebie jako powin- 
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ności należyte, cierpliwie y chętnie znofi- 
ła. Serdecznie prygnęla tey pociechy do 
czekaćaby fi Rus, porzuciw (zy odizczepich: 
ftwos. z, Kosciołęm , Rzymfkam zlączyła; 4 
*chcgę w.Schizmatykach miłość iednosci świę* 
aey wzniecić Obrazy B. Jozetata Kuntewi= 
cza Męczennika kazała malować y w'Kośćio= 
łachyftawiac. Gdy fię dowiedziała o eho- 
sym dziecięciu. Zydowfkim, <z politowania 
fama ie naw1edzała+ A poftrzegłfzy że ktore 
blikkie śmierci było, y widząc że. iuż miało 
„warzef, Mafzeczki z wodą proftą (: ktorą za 
lekarką „wydkę miano;) z puzuerka doby- 
wała».y. tak nieznacznie we dzieci, iużna 
dnfzy świat adącę Chrzeił z Czego niewy= 


mową radość miala. „Do;śmietci zawcza* - 


fu fię gotowała przez CZęftę 0 nicy .tozmye 
ślania, zktorych żal w fobie {zczir} za gsze> 
chy wzbudzała Spowiedz doży wotnię kile 
ka razy czyniła; {erce iwoie od zyczy swid* 
towych odźy wala; Gżęfto wzbudzają «w foż 
„bie Akty. Wiaty, Nadziei y Milosci Bofkiey; 
modkiwy do iego: flużące czyniła. Nawie- 
śdąał dąsPan Bog rożnemi y przykrzemi bos 


r slęsciamizdako gdy cierpiała ariikulatną cno- 


robs sdłości, parch, y inne, przecięż w 
tye brwfzydekich zupełnie fie zgadzała zwo- 
złą «Bofką, Wzbudzała w 4obie pragnienie 
widzenia y kochania Boga w wieczności, ras 
da fiuchatyc gdy o chwale Niebicfkicy: y 
fzczęściu Hłogoiiawionych kto dyfkurs za* 


"DZIEŃ XXV. LUTEGO. 


DZIEN 25 LUTEGO: 


1ól 
=, ck zer wn 
czął. A widząc w oftatniey chorobie, że 
na fiłach uftawać poczęła, profila żeby Sa- 
kramenta swięte przyiąć mogla, ktore z g0- 
Iącym afektem ptzyieła, lntencyą potym 
na śmierć duż blika uczyniła, że nieci'cę 
inączey timierąć tyikó z miłosci Ukrzyż0+ 
wanego Jezufa.  Krucyfix całuiąc, z nim fię 
rabożnie pieściła.  Matće Bokiey y $S. Pa- 
tronom zgoit fwoy oftatni pólecaiąc. Męża, 
Dzieci, Dwor pożegnawfzy, ptzy wzywa- 
niu knienia Jezus y Marya ducha $Stworzy» 
ciełowi fwemu oddała R. P. 1687. wieku fwo- 
iego 44. > ) kk 
- "Byl przy tey smierci Sýn Jana III. Kro- 
la Jakob Krolewic y rękami fwoiemi oczy 
iey zawarł.  Krołowa zás po śmierci ciało 
dey nawiedziła, y nogi iey całowała; czym 
dala znać taką w świąróbliwgsci iey miala 
widre:  Giało żmarłey Páńi złożonę w Ko- 
ściele Lwo wikim Soć: JESU zfoleńinym po- 
grzebem na ktorym (: toartyrzadką w Pol- 
tzcze :) było dwoch Kardynałow, Pallavi- 
cin Legat Papieczki y Rådziciow fki Arcybi- 
kup Gnieźnieńiki. Dwie zas światła Fol- 
fkic, Ghryzoftom Załufki, na ten czas Bifkup 
Plocki, y Aibracht Donhof Bikup Kamie- 
niecki Kazaniami fwemi wyflawili tę świą- 
tobiiwą Panią. Z czego potomnym zbudo- 
wanie; a Bogu w Iroycy iedynemu chwała 
Amen. a ; 


e i 


Żywot Świątobiwey ZOFII ODROWĄŻOWNEY. 
kx Orichovio Quine, 2 Sarnicio L. 5. P. Himcza Sbc. Jefu 


& alis 
OFIA z ftarodawney Odrowazöw Fami- 


2: üi pochodząca, Oyca mała Staniijawa 
; a 


2 Sprowy Odrewąża, “po trzech Kafziełla- 


*niach, y dwoch ińaych Woiewodztwach, 
fRufkiego Woiewodę; Matke zas Anne Kie- 
gng Mazowiecką. Konrada lil. Xiążęcia 
Mazo wieckicgo Cotke  Oftatnią tey Xiążę- 
‘tey "inii Dziedziczkę, «Od kiotych wycho- 
wand /pobóżnie;+ w ptzy ftoynych tách wy- 
«dana byłą za Jana Hrabię Tarnow fkiego Ka- 
Hztelląna Woysickiego» atoli bezpotomnie 
rzńim żyła. Jak zaś wybornych cnót y przy- 
miiotow była z tąd każdy pcznać może, 32 
ke Wdowa zofiała; Zygmunt Auguft Krol 

ola chciał ją mieć ża Małóonkę, ale ona 
„zlego wymowila fię fiufznemi przyczyna- 
'ma, w rzeczy zás lamey ztąd, że pragnęła 
„wstanie Wdowim dąlfze życie prowadzić. 


MEHIS. 


MW fiedm làt tednak potym žá ráda y bło- 
gofiawieqftwem Pąapiezkim, a zá wielkim ná- 
legariem krewnych pofzła za Jana Koftkę 
Woiewodę Sandomietfkiego (: ktory pozey- 
śch Zygmunta Augufta był Kandydatem 
do Korony Krolewfkiey :) iako zaś Wdową 
bedąc byla wzorem pobożneści, tak y zMę- 
żami żyjąc. Co tydzień raz przynaymniey 
do Taiemnic Ołtarzowych przy ftepowała. 
Siła ubogich Panienek rożnego faru, czy 
za Klauzżurę Zakonną czy w Stan Małże nki 
adących hoynie wypofażyła; innychzaś po- 
„tzebuiących miłofiernie wfpomagała: Za- 

chowała to nieodmiennie że (: wyiąwfzy 
chorobe:) w każdy tydzień we Czwartek u- 
"bogich częftowała w Szpitalu, fama do goto- 
wania potraw pomagaiąc, y ofobliwą pokorą 
uflugi kuchenne odprawuiąc, fama wy Gawa- 
Bb 13c 
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ką fwoią Pańtką karmiąc. Potym 0 potrze= 
by każdego z ofobna pytała fię; ż Domu 0 
cokolwiek profili pofyłała., R i 

Do Nayswiętfzćy TROYCY ofobliwe fiè 
w niey wydawałó nabóżeńftwo, tak, że nie 
było iey nic milfzego, iakó o niey 4tyfzeć: 
nikomu nie fodmowiła hiczegó, kto ią w tó 
- Imię profił. U Stołu nawet gdy ufiyfzała 
co ną chwałę TROYCY Swiętey pówftała zá- 
raz, y Z powińnym ufzano waniem czciła Imię 
Bofkie. Ile mogła» y o pułnoty fie na mò- 
dlitwę porywała; więc raz trafiło fię że fnem 
ná ńiey zmorzoną była gwałtownie, atym 
czafem ftoczek dopaliwfzy fię do całego krę- 
gu, wfzyftek fię zaiął y zupełnie fpalił: dzī 
wna iedńak rzecz że tyle tylko kobierca 
fpalił, ile mieyfca fam mogł zaftąpić. 

Do Kościoła gdy przyfzła, naypoufalfza 
iey Pańna fłużebna fzczypę iaką pod kolana 
iey podkładała, na ktorey cały czas gołemi 
kołanami przeklęczała. Na Gore Swięto- 
krzyżką w Sandomierfkiń wfławioną Drze- 
wem S. Krzyża, co tok piefzo chodźiła: y o= 
wizem poftrzeżóńo że trzewiki na ten czas 
bez podefzew były, żkąd pochodziło, że po 
owey krzemieńiitey gorże do krwi częfto= 
kroć rogi poranila, na pamiątkę żtanionegó 
dla miłośći nafzey Jezula; umiała iednak to 
{xoie umartwienie dobrowólne pokry wać,bó 
w iukniach bogatych y poważńych fię nofila. 


DZIEN 25. LUTEGO! _ 


iac potrawy, a niektorych fłabych fama re- 


całą wieczność. 


Szczodrotę fwoię ku Bogu ofobliwiey o= 


świadczyła, gdy w Jarofiawiu Collegium 


Soc: Jefu pod tytulem S. Jana iefzcze Wdo- 
wg będąt wipaniałe żałożyła, y doftatecznie 
upofażyła, do czego iey dopomagał y Mąż 
iey Koftka. Pragnienie zaś miała, aby y 
całą fortunę (woię na cześć y chwałę Pana 
Boga rozfzafowała ; dla tego każde dziecię 
fwóie obówiązywała, aby racżey w duchoa 
wnym ftanie Bogu fłażyło, 4 fortunę od 
nicy zoftawiońą według icy intencyi Bogu 
na cześć y inne pobożne uczynki obrociłoz 
iakoż to Corki ońcyże wypełniły. Tegoż 


dnia ktotego ią Pan Bóg miał roźwiązać » 


przed połogiem każdyin, w Szpitalu ubogim 
fiużyła. Dzietię (koró fię ktore urodziło» 
na lianku go na wzor Chryftufa tak naro- 
dżóńeżo złożyć kazała. A iako była pełną 
miłośći ku bliźnim, tak fię y ofiarą iey fta- 
łą. Albowiem gdy At Pafierbica Koftczan- 
ka froga y zataźliwą iakąś chorobą była zło- 
żoną, A fiużeńftwo bali fie oey uffugo wać, 
czyli niedbale w tym poftępówali, Zofia nie 
iako Matocha, dle prawa Matka z wielką 
odwagą y pilnością iey fiużyła» że też fię 


od chorey zaraziła c0 chętnie pzzyiąwfzy 
od Boga, w tak świętym akcie polzła do nic- 


go po wieczną ñádgrodę y zażywa iey ną 
Amen 


DŻIENXXVI LUTEGO. 
Zywot Swiątobliwego GRZEGORZA VIGILANCYUSZA. 
Ex Fòfäs Academ: Gracovienfis. M. Nłartmi kadymińfki, 


Rzegorź Vigilancyufz nazwżhny, na świśt 

- wyfzedł w Samborze, z kgd go Sambori- 
tanem pifzą. Od Rodzicow pobożnie wy- 
chowany, w naukach żnaczny wziął pochop» 
a pragnąc. wyźfzych umieiętności, udał fie dó 
_ Przeflawney Akademij Krakowikicy, gdzie 
zaftał wielu fwoich Ziotmkow , fuż promo- 

wowanych na ftopnie Doktorfkie; więc ich 
przykładem zachęcony tak fie pilno uczył, 
ze w ktotce Miftrzem Filozofii zoftał, acz 
wyloka iego hauka zdała fie mądrym ludziom 
od Boga wlaná niżeli pracą nabyta. Będąc 
w Akademii był wfzyftkim przykładem ży= 
cia pobożnego, ftrzegł Tiç ile mogł pofpoli- 
towania y długich tożmów, 'dla ukrócenia 
ciała, za łóżko miał gołą ziemie: pokarm iego 
żwyczayny był chleb; napoy woda» prawie 
od młodości. 


_ Ażeby fie nie zdał fobie tylko żyć, pos 
jechał do Kłodawy; y tam Szkoł uczył, gdzie 


taką rhądrością y pobożnością życia iaśniał, 


że Jan Koftka Kafztellan Zakroczymiki, nie 
innego obrał 24 Preceptóra Synom fwoim 
tylko tego Grzegorza: Byli ci, Paweł y 
Stanifiaw Koóftkowie, ktorych:-on rako w nau- 
kach tak y w pobożności ćwiczył z wielką 
©Qyca pociechą. Przeto gdy Grzegorz wo- 
kowany był nazad do Krakowa; tych Synow 
zaraz Ociec poflał do Wiedńia, iuż pięknie 
w-Łóacinie wyuczonych.  Ztych; Stanifjaw 
do Rzymu fię przebrawfzy, wftąpił do Za- 
kóńu Soc: Jefu y w krotce fię tani poświę- 
cił; á gdy ffawa cudow y świątobliwości 1€- 
go aż do Poliki przyízła, błogofławił Boga 
y radował fie na fercu z tak Świętego Ucznia 
poboźny iego Preceptor. A żę WEW 
7 
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DZIEN 27. LUTEGO: 


był świadom iego fpraw od dziecinftwa, on 
też pierwizy opifał pięknym wierlzem ży= 
cie S. Stanifiawa Koftki. RE 

Po tym Grzegorz zofawfzy Kapłanem 
wfzyftek fię zabawiał nad Xięgą Teologiem 
zoftawfzy; a że fię kochał w czytaniu Pifma 
S. á znicgo iako zźrzodła nicbiefkiey mą: 
drości czetpał ftrumienie nauki zbawienney» 
aby y inna chętnicy Pilmo S. czytali. Bi- 
blią wierfzami opifał, z pracą zaifte wiel 
ką. Jednego zas rana (:eco widział chło* 
piec iego:) wfławizy z łożka wego, klęknął 

modlił ligę 4 obrociwszy twarz fwoię na 
wfcod Słóńca padł na ziemię y ikonat; wizy- 
fika zaś icgo twarz zczerwieniała po śmier= 


“ci, która iako fię ogłofiła, pogrzebiony był 


uczciwie:  — ; 

"W krotce ukazał fie we shie rednemu (we= 
mu Kolledze Akademitkiemu iakby fię oba: 
dwa 3 ręcć wziąwfzy chodzili; w tym go 
fpytat ow Kollega ieżeliby był w Czyfcu? 
(bo miał refiexyą że iuź Umari:) odpowic= 
dział Grzegorzą że był, ale już za łafką Bo» 
fką uwolniony zoftał, Pytał y o niektorych 
Koliegach świeżo zmariych? odpowiedział 
Grzegorz że żadnego nie mafz w Czy feu, ale 
wizyjcy zaży waią chwały Niebiefkicy. Pys 
tat go znowu co to fię fiało że Cialo twgie 
na ziemi leżące znaleziono ? odpowiedział; 
że przyizedł do mnie iakiś czlowiek fędzi- 
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- zzz m, 
wy, y kazał mi wftać abym fię ztym ży» 
wotem doczefnym pożegnał» y potatował 
mię złożka» atak na ziemi krzyżem leżący 
duize Bogu oddałem. To póswiedziawizy 
zniknął: 4 tego rozmawiania było niemal go= 
dzina. 

__ Ukazał fie znowu Przewielebnemu Xiędzu 
Marcinowi z Pilzna Kanonikowi Krakow fkie» 
mu y Wrocław kiemu» Podkanclerzemu Aka- 
demii Krakowikiey R. P. 1574, Dnia 4- Pá- 
ździernika w yokpo fwoiey śmierci, ktore 
widzenie famze ten Kanonik w fwoim Diur- 
nale tak opifuie: Przyfzedł do mnie Grze- 
gorz Vigilancyufz Samborczyk R. P» 1573. 
Dmia 26. Lutego umarły; w iym odzie nu 
ktorego żyiąc zażywał, y rzekł mi: Pam. 
Bog cię nawiedza przezemnie; y rozkazał 
ci oznaymić, ŻE cię chce mieć z fobą, śczby 
tię tu iefzcze potrzeba, ałe on mieyfce two 
ie opatrzyż Jain temu rad, że mnie ż tąd Pan 
Bog przeprowadził; pozbyłem nędzy, 2 do* 
fałem wielkiey radości. To wytzekłlzy 
zniknął; Ada fię ocuciwfzy rzekłem: banie 
niech tie ftanie wola twoja» Ten zaś Kano* 
nik przeftrzeżony o śmierci, gotuiąc ñę nas 
boźnie do niey niczadługo życie fkończyłs 
y przeniof fie do towarzyftwa miłego Kol- 
legi {wego Grzegorz» y zaży waią a chwalą 


boga na wieki Amem ,, 


DZIEN XXVII LUTEGO — 
Zywot Błogófiawionego IWONA Bifkupa Krakowfkiego. 
Ex Cromero lib. 6. Grodicio in Pita S. Hyacinibi $ alus 

multis Scriptoribus, 


WO ODROWAŻ w młodfzych leciech o- 
brawfzy fobie Stan Kapłanki, ták wybor- 
nemi €iiofami igśniał, że żóftał Kantorem 
Gnieźnińfkim y Kanonikiem Krakowfkim a 
-nad to Kanclerzem u I fzka białego Xiążęcia 
Krakow fkiego y Sandomirfkiego. Na tak wy- 
fokim urzędzie będąt przez wielką mędrość 
y dzielność -wv tzeczach> był cd tegoż Moż 
narchy Pofitm do Rzymu» Znowu do We= 
gier; dokąd. Kolomanowi, Wẹgierkiemu y 
Hałickiemu Krolowi przyfzłą iego Małżon= 
kę B. Sałomeą odprowadzał. 2 
A gdy Blog: Wincenty Katul ek uf ąpił 
z Bikupftwa Krakowfkiego, zoftawfzy Zá- 
konrikiem w Jędrzejowie, Iwo na lego miey- 
fce nafiąpił za zgodnym obrariem całey Ka- 
pituły; y od Henryka Arcybifkupa Gnie* 
anicńfkiego był poświęcony R. P. 1218. 


Bb2 


Na tey Godności ftat fie przykładem fwo- 
im Owieczkom, pobożnością , fzczodrobli- 
wością ku ubogim, gorliwością, ku zbawie» , 
niu ludzi, do ktorych pełne ducha y gorące 
miewał kazania. DIA pomnożenia chwały 
Bofkicy nie żałował zbiorow fwoich; y 0- 
wfzem ták dziedziczną fortunę iako y duz 
chowne dochody obracał na Kościoły y Kla-7 
fztory. 2 ktorych naprzod funto wał Zar 
konnikom Cyfietcyenfom Klafztor w Mo- 
gile omilę od Krakowa Ciara Tumba naz 
zwany ten tak dziefięcinami iako y wła” 
fnemi dobrami upanofzył. Kościoł to z c10- 
fu to ztegieł Aay wyfławiwfzy(R. p: 
1226. Potym Zákonnikow Ordinis Premon- 
ftratenfis albo S- Norberta w Brzefku wun- 
dował pięć mil od Krakową, ktory temi cza” 
íy Hebdowfkim zowią: 

Szpital 


104 
~ Szpatał dla ubogich zchorzałych, y fta- 
*rością zwątlonych ktory Anteteffor iego 
Fulco w.Sławkowie wyftawił; ofadziwtzy 
przy nim Kanoników Regularnych S. Spiri- 
*tós de'Saxia albo Duchakow, na Promnik pod 
Krakowem przeniof, 4 gdy fię y to mieyfte 
nie zdało bydź dla nich fpofobne, do fá- 
.mego'Miaftąa Krakowa fprowadżił, nowe tak 
na Szpital, iśkory na Klafztor budynki wý- 
ftawit. ” Kościoł S- Ducha wymurował, y 
drugi blifki pod Titałem S. Krzyża, iako y 
“trzeci w Bifkupicach, do tegoż mieyfca in- 
korporował, a wfzyftkie hoynie upofużył. 
We Mftowie Kanoników Regularnych $. 
duguftyna, ofadził y nadał, Plebanią im, y 
sniektore dziefięciny nadawfzy.  Tymże Ki- 
„„nonikom wKalifzu u 8. Ducha fundacyą u- 
ieży nił. R 
+ Panny także Zakońne S. Norbetta w Im- 
bramowicach nad rzeką Dłubńią tundo wał, 
má’ pewnych Dziefięcinach y Dobrach fwo- 
- ich dziedzicznych bardzo znacznych, ktory 
Klafztor z Kosciolem, gdy ż4 wieku mego 
zgorzał, pobożny Prałat Dominik Lochmia 
Kanonik y Archiptesbiter Ktakowfki ftata- 
niem y wielkim fumptem fwoim reftauro- 
wał y ozdobił, tą piękną formą idką teraż 
widziemy. Pomieniony diwo. bifkup iun- 
fiował nad to w Rynku Krakówikim (: w z4= 
mian za drewnianą Farę, ktorą OO: Domi- 
nikanom oddał :) wielkiey wfpaniałości Ko- 
ścioł Panny Maryi. Zakonowi Ksznodziey- 
fkiemu Klafztor wyftawił w Sandomierzu zą 
Miaftem pod Tytułem S: Jakoba w R. P. 1226. 
Klafateron Wąchoćkiemu nadał Wies Qyczy* 
ftą Łukawę , 4 Siecischowfkiema dwie WA 
Bifkupie przyłączył. ; z 
Nåd to Kościoły Fárne po rożnych miey- 
fcach ftawił y pofażył; jako to w Końkim 
w Dzierążncey,Łubórzycy, Golantzówie, Wa- 
wfzyncycach» Dałefzycach; w Sandomierzu 
ú S. Pawła. Ta iego pobożność y izczodr0- 
bliwość ku Bogu ybliznim nie tylko w Pol- 
{zeze była idwna, dle y do Rzymu fię roz- 
chodziła, przeto gdy po śmietci Henryka 
Atcybifkupą GnieźBieńkiego niechciała fie 


Kapituła zgodzić na iednego Kandydata, Pa= ` 


pież Honoryufz Ifi tę fporkę uśmierzaiąć >» 
iwona (:ktorego znał bardzo dobrze:) na 
to Atcybifkupftwo naznączył , ale wb z pô- 
kory dobrowolnie go uftąpił; 4 naybardziey 
ztey przyczyny, że fię był ślubem obowią= 
zał złoży wizy: Infułę w Zakonńey Klauzurze 
relztę życia fwego pod pofłufzeńftwem po- 


święćić, y iuż ną to wymogł konfens od - 


„Honoryufza Papieża ; dle ten rozwąży wfży 


DZIEŃ 27 LUTEGO. 


iakby wielką fzkodę miał Koscioł Krako» 
wiki» poftradawfzy takiego Pafterzan zno= 
wu mu tego zabronił. jJednak.przyiął Re> 
gule Kanonikow de S. -Vitore w Paryżu» Y 
ftroy 4lbo Rokietę ich na fobie nofił. 

Gdy wielkie defzcze y powodzi nietylko 
zboża w polach zepiowały, ale też wiele do- 
mów potopily y POYI wtata y, ciężki ztąd 
głod y powietrze przez trzy látá Polfkę tra- 
piło, pod ktory czasiwo Oycem fię ftal u- 

ogim , ktorych chlebem fwoim karmił, y 
iako mogł żywił; z czegó ie fud wfzyftek 
dziwował, ale miłoficrneg0 y fzczodrego 
dawcę Pan Bog miło wał, y dobr do czynie- 
mia iałmużny przyfpanzał. 

Że tego wyciągaly tak Xiążęte iako y kos 
scielne niektóre iprawy Iwo choć ftary, iuż 
po trzeci raz puścił fię, do Rzymu. w Peru- 
žu od Grzegorza 1X. Papieża mile przylę> 
ty» gdy wizyftko oto prolil otrzymał, y 
Rzym pótym nawiedził, a gdyż tamtąd po- 
wraćał dó Oyczyzny, w Burgu nie daliko 
Mutyny rozchorował fic y nabożnie fięprzy- 
prawiwizy przeniofi fię ną fzczęsliwą wie- 


'czność po nadgrodę prac fwoich R. P. 1229. 


Dwanaście lat ną Katedrze Krąkowfkiey pre- 
zyduiącj pochowany w Mutynie u OO. Do— 
minikanow gdzię cudami był wfjfawiony: 
-Żaczym Qytowie Domihikańić Krakowf y 
ktorych iwo był Fundątótem» bá y Planta- 
torem przez Syńowców fwoich $. Jacku y 
Cefjawa ; ciało iego błogofjawione z wielką 
fagostią z Wioch'da Krakowa przywieźli, á 
w pośrzódku Choru w Kosciele wym 9: 1:0y- 
ty pogrzeb. Któremu Jan Wężyk, fwtgo 
czyńu Arcy bikuj Gnieźnińki, 4 fa ten zas 


Opat Mogiifki Kapłan wielkich enot, Grob ` 


marmurowy fumpiem znacznym dał zmuro- 
wać 4 lam fwemi 1ękami koścą Blogofia wio- 
fego iwóna z ziemi podnióżfzy, w trumnę 
cynową włożył R. P. 1618: y w tymże ozdo- 
bnym grobie ząwatł. Ktotego zafług za 


*ftrapioną „Oyczyzną wzywaymy do. boga 


Amem. ; 
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DZIEN XXVI LUTEGO 
Zywot Błogofławionego MIKOŁAJA GISSY Zakonu 
S. Benedykta | 
Ex Menologio Benedićino. Maubia Ubyfzowfki, Petro de Bugiano 
(Ś aliis Scriptoribus. 


llkołay w fiawney przefzłych wiekow 
M Familij Gifłów albo Giżow urodzony 
w Prufiech, w młodych iefzcze latach miał 
wielki na umyśle pociąg ulzanowania mieyfc 
świętych; yto go zPrus do Włoch wy: 
prowadziło, a lubo w Domu maiętnym był 
wychowany, przecięż pofianowił odprawić 
drogę do Rzymu, gdzie fzczesliwie pizyby* 
wizy, z wielkim nabożeńit wem obchodził y 
uczcił progi SS: Apoftolow; y „Relikwie SS. 
Meczennikow. Potym fięuduł do MiaftaPi= 
zańikiego gdzie na ten czas, byl Marcin V- 
Bapież y tam nogi iego ucałował. Pod tę 


" chwilę rozgłofiło fie na Dworze Papiczkim 


isko Zakon S. Benedykta za pilnym dozo- 


temy czułością Opata Ludwika Barba w karė 


ności fię Zakonney świątobiiwie krzewii, 
ofobliwie w Padwi w Klalztorze _Swiętey 
Juftyny ktorymsludwik rzączii. Więc z nas 
tchnienia Bofkiego Miko'uy Gifla pokwapił 
fie do Padwi, a przypatrzy wizy bę nie co 
iprawom y świętym obyczaiom tamtego Kla= 
(ztoru, padł do nog Ł:dwika y profit aby go 
między fwoią Bracią Zakonną poczytał, ia- 
koż to y uprofił. 

Po dobrey probie; w Sukienkę Zakonną 
odźiany, pod dozorem Teofila Micha a mfo- 
dy Nowicyulz tak w rozlicznych ,cnotach 
poftąpił, a otobliwie w pofiuizeńftwie, w 
pogardzie ficbie famego, że wielu inizych 
zdał fie przechodzić. Záraz w Nowicyacie 
Bog pokazał iak mu upodobana była dufza ie- 


go, kiedy g0 niebiefkiemi poci. chami pie- 
„,ścił y obiawieniami oświecał. 


Bywało to 
że y ZSS. Pańfkiemi rozmawiał. Solemną 
Proteflyą uczyniwfzy , zdano mu Urząd Zi- 
kryftyana; gdy tedy pewnego czafu Ołtarz 
wielki ftroil, pokazał mu fie Pan Jezus y 
rzękł do niego: Mikołcżu ped za mną: po- 
fzedł na taki rozkaz z Panem Jezufem za 
Oftarz wielki, gdzie w zachyceriu od fie- 
bie odfzedłfzy widział fkrytości niebiefkie 
y nafycał fic pociechami gornemi. Pofirze- 
gli to drudzy gdy wchodził za Oftarz> że 
go iednak wychodzącego ztamtąd nie wi- 
dzieli, dali znać Przełożoremu. Zualązł go 
ten z wyciągnionemi w gorę obiema rękami 
Ce 


z wlepionemi w Niebo Oczami iakby nie czuł 
nic, trącii go trochę Starlzy, zaczym przy- 
fzedifzy do fiebie; unog iego leżał, prze- 
prafzaiąc y żebrząc , żeby to w głębokim u- 
krył milczeniu. Nie raz iednak y po tym 
po poświęceniu na Mfzy świętey hostyi pod 
Sakramentałńemi Ofobami widział P. Jezufa 
w poftaci maleńkiego dziecięcia. 
Po kilku leciech nay przod do Wenecyi, do 
Klafztcru S$: Grzegorza, potym do Mantui 
wyfłany , aby był niewinnego życia (wego 
»rzykladem, drugich Braci świeżo do teyże 
ongregacyi przyietych ząchecił do gorąco- 
sci ducha, yścifiego zachowania uftaw Zá- 
konny ch, cztery lata tam przemiefzkał, zkąd 
znowu dg Genui przeniefiony, Urząd Mi- 
firza Nowicyufżow przez wiele lat fprawo- 
wał, ytam od Boga cudami wielkiemi b 
wfiawiony. Za icgo urzędu trafil fię przy- 
pack godny pamięci. Z - 
w Genui Młodzian ieden ż4 cięzki wy- 
feik fądownmie na śmierć fkazany, tylko 
iuż oftatniey godziny w więzieniu czekał; 
tym ezafem wpadłfzy w rolpacz diabła wzy- ; 
wać na pomoc począł. Stawa ten: wytze- 
ka {iç przed nim Boga niefzczęśliwy wię- 
zień, byle tyko go czart z więzow y od 
smierci uwolnił. - Dotrzymał bies kontra- 
ktü y ztatafu wyprowadził. "Ale Młodzian 
z natehnienią dobrotliwego Boga począł fo~ 
zmysłać, iako ża doczefną wclneść nieto- 
wnie w ciężjzą wpadł niewolą y niebefpic- ` 
czehftwo dufzney zguby, uciekł fię po rå- 
de do Oyca Mikolaja. Ten zaś wielkość 
grzechu roftrząlnąwfzy, przecież mu dobrą 
uczynił otuche, byle fzczerą pokutą błagal 
małofierdzie Bofkie za popełnioną zbrodnią. 
Po długiey zaś rozmowie radził mu Miko- 
łay mowiąc: nie mogłoby fię lepiey to przy- 
mierze uczynione z piekłem rozerwać, 14ko 
gdybyś fię Bogu na wieczną fłużbę y dobro- 
wolną niewolą poświecił. Przyiął Młodzian 
z chęcią te radę, y Habit Zakonny przyjął, 


„aby fię tylko fzatańfkiey flużby mogi po- 


zbyć. 
Widżąc nieprzyjaciel dufzny w Zakonney 
barwie poprzy fiążonego fobie fiugę, wido- 
7 mie 
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Mie fie o niego kufil y mocho na niego ná- 


NCEEYCZEEZ ZE ARE 


*cierał, Raz gdy. z Bracią' chleb piekli, po- 
twawfzy go zawifny fzatan, w piec iuż roz- 
'gorzaty chciał gó wtżucićz na wrzafk No- 
wityufza fwego przypadł Mikołdy; y Krzyż 
S tczyńiwfzy ódbił go z ręku fżatana. Nie 
przeto iednak przeftał ó niego fie upomi- 
nać, nocy żadney Klalztor (pokoyney nie 
‘mial, Celle z Młodzianem wzrufzał, w głos 
ktzycząc po gankach: Bezprawie mi fig 
dzieje, że mi tego gwałtem biorą ktory mi 
Jig dobrowolnie poddał. 

_Mikołay tedy zeby był diabła ż prawa 
wfzelkiego które miał do Młodziana, wyzuł, 
polzedł do Genueńfkiego Sędziego, wfzy {tke 
{prawe opowiedział, y na koniec profił że- 
by y Sąd na Młodziańa y exekucya tego De- 
kretu niftąpiła» ktory przedtym nan fta- 
af, niż z diabłem wfzedł w przymierze. 
Więc Młodziana z Kldfztoru wyprowadzono, 
w kaydany okutó, db turmy żktorey ufzedł 
wfadzono» diabłu pozwy "zaś na bramach 
Pry DIOS S > 

, Gdy ptzyfzło do Sądu, przyznaie fię wię- 
‘zien zińformacya Mikołaia, do fwego ex- 
cefu dawiiego, przyznaie fie y do tego; że 
fie Boga y wiary jego wyprzyfiągł, y diá- 
błu fig za niewolnika oddał, Złem prawi 
qobil, widzę iawnie, dla tego kwituię di4 
bła ztey ktotą mi dał wolnosć, wracam iię 
do Sadu y profze żebystie mię tak karali 
iakom zafinzyt. Sedzia po wyfiachancy do- 
browolney konfeffacie, Młodziana pod miecz 
zkazał, atoli Senat Genueniki lubo Dekret 

ędziego uzfiał fiufzay, przecięż go na in 
fzą karę odmienił, to ieft aby Młodzian w 
Żakonie tefztę życia fwoiego dokończyt. 
Tak'gdy. wolnością fobie od czarta daną Mio- 
dzian wzgardzii y pod karę {ie poddał» 

< żart do niego prawo utracił, y iuż gó na 
pótym zaniechah 

Mikółay zaś odtąd wziął mo od Boga na 
wyguniańie czatroftwa, y wielu opętanych 
modlitwą fwoią awalniał, ale fam na fiebie 
dk a duchy oburzył. Raz gdy z inną 

rącią był na lekeyi» ktorą według uftaw 
S.,Bentdykta przed Kompletą Zakonnicy ie- 
go odptawuią.  Mikołay czuł, że go gwal- 
townie z iego ftalli wytiągało, iakoż go bies 
wyniofł na powietrze w górę aż do wyfo- 
kiego okná chcąc go Z tamtąd zruciwfzy 102- 
bić. Lecz Mikołay weftchnął do Boga na- 
bożnie, y nie datmó: bo Aniołowie SS. dò 
niego przypadli wdzięcznie śpiewaiąc: M 
kołaiu modjimy fig zú tobą: a odpędziwfży 
Biela, bez fzwanka. znowu ñá (woiń miey= 
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fcu złożyli. Obdatzył go Bog y Duchem 


ba miewał pociechy y widzenia. 


Prorockińi, ale fię on ztym iako z innemi 
darami Bofkiemi ile mogł tait. 
konni widząc tak miłą Bogu dulzę iego y 
świątobliwe życie Przełożonym go fobie o- 
brali, który Urząd z pofłufżeńftwa y poko- 
ry przyiął, aświątobliwie rżądził (wym. 
Klafztorem. Po trzech leciech tego pofłu- 
fzeńftwa do zycia Utaiottego tęfkniąć, profit 


aby go od ciężaru żwietzchności uwolniono; 


dy iednak Bracia y mowić otym fobie nie 
dali, Mikołay udał fię dô modlitwy; iede- 
naście tyfięcy Pacierzy na tęintencyą ofi- 
tuigt» y wyfłuchał Bog fzczerże iego pta- 


gnienie. Gdy fię albowiem Zakonnicy ná 
"obietanie fówego Przełożonego zefzii, lubo 


wfzyfcy. życzyli fobie Mikołaia, y białe na 
niego kałkuły dawali, przecięż kiedy ić pu- 
blicznie wylypano» wfżyftkie fię w czarne 
zamieniły. Rozumieiąc tedy że lię w tym 
iakie olzukanie ftało, powtore kalkuły białe 
na Mikołuia rzucili, ale y te tzarnemi fię 
pokazały, gdy po trzeci raż ten fam cud wi- 
dzieli niechcąc fię daley fprzeciwiać woli 
Bożcy wolnymi go od £żądow Klafztórnych 


“uczynili. 


Táktedy maige więkizą fpofobność w ży- 


eiu ptywatnym do bogomyślności, gorąccy 


też Bogu fiużył; na modlitwie częfte z Nie- 
Na ubo= 
{two y Bracią Ząkonną pilne oko maiąc, 
ćwiczył fie podczas w żebraninie pokórńey» 
y z wielką pilnością o nich fię ftaral. Na ko- 
niec dzien żeśtia fwego ztego świata miał 


obiawióny od Pana Bóza, y Braci (wym go 
. £ t, Sy Se e 
opowiedział, 4 trzy dni w ofobnosci ehotu- 


iąc, Sakramentami SS. opatrzony gdy pizy- 
fzło dó oftatniego zgonu wymowiwfzy te 
fowa fobowe : Diem kominis nunqunm defi- 
deraui: Dnia ludzkiego nigdym niepragnał 


(: ptzez co chciał wyrazić że nigdy do zy-, 


cia doczefnego nie był przy wiązany fercem) 
pofżedł po zapłatę wielkich ćnot y zafiug 
twoich R. P. 1486. Ciśło ićgo choćci według 
iego żądania w pofpólitym ż innemi Bracią 
grobie było złożone, potym iednak gdy go 
Bog cudami wfławiać począł, Kości icgo w 
matmurówą truninę z Genuenfkiey Szlachty 
nabożeńftwa wyftawioną przełożone było. 
Jakoż Imienia iego y grobu lękali fię czarci 
w opętanych; wielu rożnemi chorobami 
ftrapionych albo w fzaleńftwie zoftaiących, 
fkoró fię tylko fükni iego dotknęli zdrow: 
żoftali. ; 

- Tak w tudżym Kraiu wfławił nafzego Po- 
laka Bog cudowny w Swiętych fwoich Amen. 
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LUTEGO 


„Zywot Swiątobliwego JAKOBA SOBIESKIEGO. 
Ex P. Góajpare Niefecki Tom. 4. fol. 148. 65 alus incidenter. 


Akob Sobiefki nayprzodK rayczy Koronny, 
pótym Wojewoda Bełfki, daley Rufki, aż 

_ nakoniec Kafztelan Krakowfki na to zdał 
fię od Boga bydź przeznaczony, aby Oyczy* 
Źnie fwoley zdrową radą, dzielnoscią wiel- 
ką y niemnieyfzym męftwem był mocnym. 
filarem. A przeź życie pobożne wfzyftkim; 
ofobliwie Panom był żywym przykładem. 
Co do iego meztwa na wfzyftkich woynach 
zá czafu fwego, za całość Kroleftwa, zdro- 
wie y życie [woie na fzańc ftawiał, A pod 
Stolicą Mofkiewfką w fzturmie ciężko r4- 


niony ledwie życiem nie zapieczętował. 


Co do zdrowey rady, nayprzod iey dowod 


- pokazał podczas pierwfzey Chocimfkiey R. 


P. 1620. gdy z Seymu przydany Kommifla- 
trzem Karolowi Chodkiewiczowi Sławnemu 
Hetmanowi do obrady woienney, tyle do- 
kazał, że dumny Ofman Car Turecki z po- 
tęgą fwoią był ztarty. A gdy fje do Trá- 
ktatow fkłonii, Jakob: na to Komunifurzem 


- wyftawiony, tak mądrze, y w-takie kondy- 


cye pokoy ułożył, ze niemi okryslona Por- 
ta Otomanfka przez lat pięćdzieliąt potym 
w zgodzie należytey z Polfką żyła. Tąż iwo- 
ią radą y dzielnością infze Woyny 1rakta* 


1 r YA . . „ 
, tami zakończył, iako z Kozakami na Ukrai- 


nie, ze Szwedami w lnfAanciech; a na ofta= 
tek, generalny pokoy w Europie, wyfiany 


pofiem od Wiasyfiawa IV. Krola do Munfter 


ułożył y podpifał. 

Dia teyże w rzeczach dzielności, na Sey- 
mach eztery, razy był Marfzalkiem Izby Po- 
felfkiey, a zawize Oyczyftey wolności y do- 
bra pofpolitego był Obrońcą. Trybunału 


‘także Koronnego cztery razy był Marfzał- 


kiem, y (prawiedliwość świętą nieprzeła- 
manie utrzymował; fwoią zaś wdzieczną 
wymową y powagą, zawikłane (prawy. przez 


-zgodę wybornie y fzczęśliwie ufpokaiał. 


Co zaś do pohożności tego Pana, miał Wiá- 
rę mocną, y chęć pomnożenia chwały Bo- 
fkicy wielką. Wzwyczaiu był fobie wziął 
ten Pan że nigdy obiadu nie ziądł przez Ka- 
plana, ktoremu, (.fzanuiąc w nim Ofobę 
Chryftula Boga:) pierwize przed wizy ftkie- 
mi (Gośćmi mieylce dawał. 
wnego Woiewodę, że gdy gościł u Sobie- 


Gc2 


Bołało to pe-. 


fkiego, pierwfze przed nim dał mieyfte fwe* 
mu Płebanowi, y żwawie Oto z Golpoda- 
czem umawiał lię: ale gdy go niemogł w 
tym przełamać, z gniewem odfzedł. Pleban 
zas Duchem Bofkim natchniony rzekł do fwe- 
go Collatora: Zes ucźcił pomażańca Bofkie= 
go bedziefz miał w Domu twoim Pomażań= 
ca iego. Co fię zaifte fpełniio na Synu ie- 
go janie III Krolu Polfkam. 

Gdy mu Syn ftarfzy ciężko zachorował, 
y iuż lekarzom fpofoby do ńzdrowienia u- 
ftały, zturbowany *Ociec , wielką ufnością 
w Bogu uzbrojony, uprofił fobie, że do te- 
go pokoiu w ktorym chory leżał, utaionego 
w Nayśw. Sakramencie Boga przynicfiono » 
przed ktorym on padifzy na ziemię, gdy 
fie gorąco modlił, Syn iakoby fię ze inu po- 
rwał, tak wital zowey choroby y prawie w 
momencie zupełnie od ciężkicy maligny by? 
opufzczony. Za ktoie dobrodzieyftwo po- 
bożny Ociec Mfzą Woty wę o Nayśw: Sakra- 
mencie tundował w Kościele Katedralnym 
Krafnoftawfkim, aby co Czwartek była spica 
wana. 

Kupił był Dobra Złoczów, Pomarzany, 
Zborów, y Jedzierzyn, w ktorych iedne Ko- 
ścioły już upadalące, reftaurował, drugie 
z fundamentu wyftawił, Plebanow poofadzał 
y opatrował; bractwa y nabożeńfiwa rożne 
przy nich fundował, o to fię ftaraiąc, aby 
Te Boka ziego zbioru pomnożenie 

Tala. 

Oftatni dowod Katolickiey Wiary y Stå- 
ropolfkiey pobożności dał przed śmiercią 
fwoią, kiedy w Teftamencie taki obowiązek 
włożył na Dzieci fwoie. Potomfiwo = oies 
z Urzędu mego pod Gytowfkim błogoftawień- 


Jimem obowiężuię y napominąm dby Wióry y 


Kościoła Katolickiego Rzymfkiego, y iego 
wolności prerogatuw, y honoru duchowien= 


twa żle fię poda okazya» radą, mową, y Tę”: 
M 4 


ką bronili. 

W tak pobożnych uczynkach y zamyfłach, 
Jakoba śmierć zaftała, do ktorey pobożnie 
przygotowany, pofzedł po nadgrodę wie- 
czną do Boga, ktorego Imie błogofiawione 
ieft na wieki wiekow Amen. 
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DZIEŃ I MARCA. 
Zywot $wiątobliwey ANNY JAKUBOWSKIEY. 


Ex P. Joanne Niehfki S. 7. Ta Vita ejus 6 P. Gafpare 
fol. 394 


Tom. 2. 


"| Nna z Oftrowca Jakubowfka Herbu To- 
por, Staródawney Familii y przefziych 
wiekow wielkiey godności ludzmi zafzczy- 
cóney, Oyca miala Krzyfztofa (: ktory ie- 
ździł Pofiem do Porty Ottomańtkiey, y zno> 
wu do Węgier po Krolową izabellę.) Matkę 
zaś Barbarę Rzelzowiką. Od tych Rodzicow 
pobożnie wychowana y tak pięknie w oby- 
cząiach ćwiczoni, że o iey doży wotnią przy- 
łażn zachodził Hermolaus Lizęża Podfkarbi 
W. Korónny, iakoż iey y dofzedł. Pofzedł- 
{zy jednak za Mąż nie miału przy wiązane= 
go ferca dò świątowych marnosti, y owfzem 
dziwnie była z Bogiem złączona, dla tego 
co mogła w przybytkach iego ozdoby czy- 
nila. ; À 
W Woyciechowicach między infzemi Ka- 
 plicę wymurowała, ktorą czterema Kapia- 
nami opatrzyła, aby codziennie Godziaci o 
Nayświętfzey Pannie śpiewali. : W Janiko- 
wicąch Szpital wyftawiła, y doftateczaie 
upofażyła. Inne Kościoły celniey fze Argen- 
teryą y bogatym Appatatem zdobiła. 
Ufność wielką w Bogu y Matce Bofkiey 
miała, przeto gdy iey Corka niebefpiecznić 
zachórzała; do Częjtochowy łą zawiózlaj 
gdzie fis gorąco do Nayswiętfzey Matki 
modląc, ztym przed nią odezwała, że nie 
miala z Kościoła wyniść aż by zdrową Cot- 
kę obączyła, jakoż na tychmiąft zupełnie o> 
zdrowiała. 
Gdy cokolwiek cierpiała, wefelfzą nad iñ» 


pe opifaniu życią tey pobożney Anny; 
przy lączam pamiątkę todzonego iey Bra- 
ta Wiclebnego Oyca Wawrzyńca Jakubo- 
wfkiego gdyż (:iako mię utzą rożne Dzieie 
Prowincyi nalzey Małopolikiey zaczete od 
W. O. Ambrożego Stalickiegó:) Anna ile 
Corka była iedynatzka, ale tego Brata mia- 
ła. Byli on Dziedzicem na Wądowie, lczy- 
cy y innych dobrach w Woiewodztwie Kra- 
kowfkiin, z młodych lát Rycerka traktował» 
w dalfzych konkurował o dożywotnią przy= 
dażn rowney fobie Panny, na ktore ftaranie 


N.eślecki 


e czafy twarz pokazó wała , A pytaiącym fie 
odpowiądała: Jakże Jie nie mam ciefzyć? 
kiedy mam dowod» że-mię Bog moy kocht» 
bo - ię miwiedzą. - 
" Też wefołosć oświadczyła, gdy icy po 
śmierci Męża dwor z fkarbem kolztownym 
zgorzał, albowiem przyięła to wipaniay m 
umyfiem, y tylko rzekła: Bog nam odbiera 
doczefne dobra, dłytmy lepiey o Niebo dba- 
li. W iedzeniu była wftrzemieźliwa, tiedm 
lat mięfa nie iadla, 4 to (wole umartwienie 
tak umiała pokryć, ze dni mąż iey, Ani do- 
mowi nie poftrzegli. Z żebtaki za chleb 
światły w zamiańę brała chleb gruby, y 
nim he chętnie pofilała, przecięż im tward- 
fzym poftem fię martwiła, tym czetftwiey- 
fzą fię zdała. Na każdym folwarku, torem 
idac Rodzicow fwoich, iakiego żebraka cho- 
wała y katmiła aż do śmietci. 

_ Jako zas w powciągli wości fie kochała; da= 
ła tego dowod, gdy 1efzcze za życia Meža» 
za iego pozwoleniem ślub wieczney cżyfto- 
ści uczyniła; y wiernie go aż do Smierci 
chowała.  Wdową zóftawfzy całe fię na po- 


bożne zabawy y uczynki wylała, ńaywię* * 


cey czafų na modlitwie trawiąc. | w tych 
ią świątobitwych ćwiczeniach śmierć załta- 
ła; do kiorey fię przez hoyne iałmużny> 
przylęcie nabożne Saktamentow Swiętych 
przylpofobiwfzy po nadgrodę pobożnych 
uczy nkow pofzła do Pana, ktorego Imię niech 
będzie błogofiawione na wieki Amen. 


łożył fiedmkroć fo tyfięcy, y wziął iuż fio- 
wo od Rodzicow. Ale gdy iego nadzicie 
były ugruntowane, żnagła ftała fię odmiana 
danego fiowa. Czym močno zmiefzany po- 
czął rozważać obłudę światówą, y mowił 
do fiebie: Zd te ftarania y trudy, zú te ko- 
Jzta, r ogłbym fobie podobno kupić Niebo » 
więe gdy mię świat ofzukut, iú go lepicy 
ofzukum. 

Stanąwfzy tedy w Krakowie y poradzi- 
wfzy fię Boga przez gorące modlitwy, wftą- 
pit do Zakonu S» O. Francifzka między nafzą 

„Bracią 
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Bracią de Obferyartie, gdzie fię tale na ffu- gdy to wyrazil, że takie mnoft wo chorych 


be Bolka oddał. Przy Profefiyi wfzyftkie 


fwoie dobra ruchome na ubogich rozizafo- 
wał, y chociaż żył w Zakonney oftrosci, ie- 


„dnók pragnął ietzcze dofkonaley y sciśley 


żyć. Przeto gdy Reforma Zákonu Nafzego 
krzewić fie w Poifzcze poczęła» do nicy 
fię z innemi Zelantami przeniafi, y był dia 
wfzyfikich żywym przykladem zachowania 
dofkcnałego Reguły S. A że przy wybor- 
nych 'enotach dał mu Bog wyfoką naukę vy 
wielką dzielność w rzeczach trudnych, dla 
tego na Urzędy Zakonie go wyfadzano. Rzą- 
dził zatym Bracią mądrze y dyfkretnie, pe- 
łeni będąc Oytowfkiey miłości, ktorą iako 
zdrowym ták fzczcgulniey chorym oswiád- 

czał. „Jednego tzala gdy O. Prowincyał wi- 

zytował Kłafztor ktorym rządził Otice Wa- 

wizyniec » zajtał wielu chorych Braci, a 


ciężkość pzzynofiło iednemu Gwardyańow i, 
rzekł do niego Ociec Wawrzyniec : pragt 
tego aby z całey Prowincyi wfzyftkich tho- 
rych tu fprowadzono , 4 chętnie podey muje 
fię ftarania około nich y praty. Sam ząś 
nie folzuiąc bynaymniey ciału fwemu ná 
oftrych zimnach, na koniec paraliżem był 
od Boga dotkniony, w ktorey chorobie wiel- 
kiey cierpliwości dał dowody, y ptrzyią= 
wizy z wielkim nabożeńftwem Saktamenta 
Swięte> przed śmiercią zwoławizy brucią 
fwoią wyznawał winę przed niemi y po- 
kornie ich przepfalzał, 4 w tym akcie po* 
koty dufzę iwoię Oddał Stworzyciełowi 
fwemu. R. P. 1643. w Krakowie, gdzie z wiel- 
kim żalem wfzyftkich Braci ieft pociiowa- 
ny» Amen" 


> DZIEN JL MARCA. 
Zywot y Męczeńftwo Brata JOZEFA REKLEWSKIEGO, 
- Zákonu $. O. Francifzka. 
Ex Monumentis Provincie Reformatæ Minoris Poloniæ. 


Ozef z wziętego w Zakonie Imienia, zro- 
dzony w Domu Szłachetnym 7 dotąd trwa- 
iącym, młodfze látá [woie fożył na ufiu= 
dze Oyczyzny żołaieriką traktuiac, dalfze 
zaś Bofkcy fużbie poświęcił w Zakonie S> 
O. Francifzka de Gbferrantio. Jako zaś 
wtym fłanie ftarał fig należycie zachować. 


Regule tak pizeniożfzy fig do zakwitaiąccy < 


w Polfzcze Reformy Nafzcy w wiekfzcy ie- 
fzcze scifiości y oftzości życie prowadził. 
A choć z pofiufzeńftwa w pracach był ufla- 


 wicznych, P. Bog iednák życie iego prze= 
ciągnął do lat dziewicęćdziefiąt. 


` A chot wedlug nauki Oycow Świętych 
Zakonnika prawdziwego życie jef dobro- 
wolnym Krzyżem y ufławicznym Męczcń- 
ftwem, nie tylko ztąd Brat Jozef miał od 
Boża wyfirzę, śle z dcbroci fwcicy do rze- 
telnego Meczeńftwa go przezeaczył, ktore- 
go dofzedł 2a taką okazyą. | 

Zá Jana Kazimierza Ktola oprocz innych 
kutcow nicprzy jacięjdkich Zi krew Pol- 


DZ 


fka rożlewałi, wielkie też było mnoftwo 
Wegtow Kalwiniftow pod Wodzem Jerzym 
Rakocym, ktorzy gdy przyciągneli pod 
Przemyśl, nie mogli go dobyć , ale Przede 
mieśtia rabowali y palili. A że inni Brá- 
cia rafi z Klafztoru za Bramą będącego wy- 
niesłi fie do Miafta, czci godny Starzec 
Brat Jozef; ktory nie bał fię śmierci nie- 
chciał z niemi uchodzić. Więc gdy Here- 
tycy wpadli do Kiafztoru, on polzedł do 
Kościoła iako na pole zwyciefiwa (wego, 
4 modląc fię przed Nayświetfzym Sakrdnen- 
tem y cddaize fię Bogu za krwawą Ofiarę, 
znaleziony od nieprzyiacioł, lzpadami u- 
kluty» y fzablami zrąbany poległ» y po Mę- 
czepfką Koronę polfzedł do Pana ktoremu 
tak długi wiek fłużył. R. P. 1657. ktorego 
ciało po odeyściu zaboycow od Braci przed 
Oltarzem znalezione, ze czcią było pocho- 
wane. Na cześć Authora Wiary nafzey JE- 
ZUSA Chryfiufa. Amen. 


EN II. MARCA. 


Zywot Swiątcbliwego 5IRZEGO OSSÓLINSKIEGO 


Kanclerza W. 


Koronnego. 


Ex Ericio Ftetro Cwitur. 2. Eqifi. to. Karwat in Cort: funebr. EF aliis hifiorieic. 
jladoma wizyfikim, bo dotąd chwale- go ktorego pochwały nietylko Polfcy Pifa- 


bnie kwitnąca Ofolińikich Familia, o- 
ścbliwizy má zafzczyt z Jerzego sag 


rze , ale y pofironni potomney zapifali pa- 
mięci, len Oyca miał Zbigniewa po in- 
: nych 


DZIEŃ $. 


Yro 


nych ftopniach godnosci Senatorfkiey Wo- 


iewodę Sandomiepfkiego , Matkę zaś Annę 
Fixleiownę Woie wodzanke Krakowfką. ‘Od 
młodych lat wielką po fobie czynił nadzież 
ię, jakoż po domowych naukach pofłany do 
Lowańtkiey Akademij, ‘gdzie ófobliwie pod 
sławnym Profeflotem Putkancm>-y w umie= 
iętnościąch wyfokich y w cńotłiwych 'oby- 


czajach, ná zazdrość :poftroanym. był wys: 


dofkonalony. Przeto zcudzych Kraiow pos 
wiociwfzy do Oyczyzny do wfźelkich dzieł 


Godnemu Imieniu przyzwoitych; pokazał 
fie nad innych fpofobnym. *Znać bylo a 


nim nayprzod Rycerfkie ferce w rożnych 
woieanych expedycyach, w ktorym y (da 
Ofobą fwoią y z ludźmi tweniż mężnie ftar 
wal, ofobliwie zaś przy doby waria Sinoleń= 
fka, gdźie do fzturmu idąc z pufzczony ną 
z wału kamieniem w pierfi był rażony. 
„Więcey zas Rycerfkich Jerzego powag ob- 
fzernie z wielką pochwałąłHiftorycy 6pifuią. 
Ale že ‘przy w fpakiiatości fercą, nie mnicy- 
fzą w Jerzym roitropnosć y biegłość w rze- 
czach upatrowano, przeto go Ktolowie do 
naytrudnieyfzych dzieł wykonañia ŻAaży + 
wali.. Zygmunt IM zażył go w Polelftwie 
do..jakoba. Króla: Angielfkicgó, u ktorego- 
mocńemi racyątmi wytednat pofilki prze- 
ciwko Ofmanowi Garor Tureckiemit.. Te: 
ze po trzyletniey Woynie'z Szwedami Kom- 
mifiąrzem go Traktatu pad Altmarkiem uczy- 
nil, jakoż, tę ugodę pożytecznie zkliiył, y 
podpifa, | z Ra 
„Nie miiey więrności iego y dzielności 
uznał *Viadyflaw iV. y fzacował go z tąd 
fzczęgulnicy, albowiem iakb napifał wfpoł 
z nim żyiący.Jędrzey: Potocki in Cehturia 
Virorum- tol- 362. Cokolwiek fzczęścia zá» 


iaśnialo WładyfawowiiV. tego Miniftrem: 


y Authorem był Jerzy Ofolińfki. = 
-~ Wielą zatym Pofelfitwami uczczdny, był 
“od tega Krołą dó rożnych Mfgnarchow, mię: 
dzy ktoremi pierwfze mieyfce trzyma Po: 
felftwo. iego: do Urbańa Viki: Papieża wys 
ftąwiońe pd tóżńy ch Hiftorykow ktore do: 
dzifńcyfzego dnia ieft w-pamięci, przeto gdy. 
20 y pifmem y fztychowaniem y malowaniem 
Rzym odnawia y przypomina, Naymilfze 
zaś Oycu S. ztąd było Pofelftwą Jerzego; 
że przy oddaniu fomagiuh od Króla fwegó, 
oddał w ręce Papieżkie Diploma Koaftanty* 
na W. Cefarzą, ktorym darował Rzym S,Syl- 
weftrówi Papieżowi y jego Naftępcam. . To 
bowiem Dipłoma z Cefarzow, wfchodnich 
śkarbcu doftało fię Xiążętorm, Rukim» å gdy 


aż. |= 

Władyfław ng tem czas Krolewio Polki Mo- 
Kwętik przytarł że go Carem fwoim uzna- 
li y ogłofili w Skarbet Stolicy Mofkiew kity 
znalezione było y uwieżione do Pelfki, na 


koniec zaś przez tego Pofta ofiarowane S. Sto- 


licy Apóftofkiey: - 
‘o W nadgrodę wiełkich prac y pożyte- 
czny ch ufiug Qyczyznie z nadwerczeniem 
„włałńey toriuny wykonańych, po rożnych 
Urzędach Kuronńńych, -y Woiewodźt wa San- 
*dyjnirtfkiego Krześle uczyniony był Kancle- 
qr zem W. Koronnym. ` To zas wizyftko cò 
"do doczefney lawy: Jerzego należy pomii4- 
‘iae naywiękfza tego awaz tąd wynika, że 
przy wyfbkich Honórach y zabawach świa- 
towych nie: mniey dbał o Boga; `y tak ffu- 
żył Któlom śmiertelny m że y niesmicrtel- 
nemu Królowi zafługo wał fie o wieczną náa 
*grbdę, Starał fię bowiem O pominożenie 
chwały. Jego . y na tę dobra fobie od Boga 
‘dane fzczodrą ręką fzafował. Fundował pay- 
przód Xięży Sac. jefu Collegium w Bydzo= 
dzczy, a kupiopemi fprawiedliwie Dobramł 
hoynie upofażył, W Klimurtowie, Kolle- 
piate z Probóitwem Iniuldckim; Kościoł 
wśpaniśły Mie (zkunie dla Xięzży, y Szpital 
dła ubogich wyitawił, dó ktorego tufaią-, 
cych fie po wfiich żebrakow zkubiwfzy, 
częftował y przyftoynie 'o6dziewał: nad to 
cokolwiek miał dochodow z Pietzetar (kiego 
Urżędu, wizyśtko ha zaratówanie ubogich 
fzatował. 


—'Wotyińże Klimuntowie Kościoła y Klk- 


[zora ©O. Dodtinikanow, zaczętego od Oy- 
ca fwego dokóńczył, y kilką Wfiimi 'opa- 
trzył, “OO. Kamedułoń do fundacyi pod 
Warfzawą znacznie fię przyłożył, WW. 


Pannom Karrielitankom Bofym w Wątfzawie, 
pizy Kościele Tróycy 8. Klafztot fando wał,. 
śniierć icdńak zalzętey fuńdatyi dokończyć 


mü fie pozwola, ale Intencyą icgo pobos 
żhą świątóbłiwą także Cora Fekla Alexan- 


dra Tubomitkiego Woiewody Krakow fkie- 


go Małżonka» we dwoynafob wykonała, al- 
bowiem gdy Szwedzi zaczętą Fabrykę roz- 


walili; ona z grantu Kostiół y Kłófztor z mu-. 
roe wyftawiła, y w fzelkiemt pótrżebami o- 


“patrzyła, á zoftawfzy Wdową do tychże fiug 


Bofkich Zákonu wftąpiła w Lublinie, y tanm 


świątobliwie życia tego dokoriczyła. 

_ błogoffawił Pan Bog y drugą Jerzego 
„Fuqdacyą to deft Farna w Klimeńtowie, al- 
bowiem gdy po iego śmierci, także Szwe= 
dzi fpalili ten Kościoł „ y lat kilkadziefiąt 
był obdarty; 4.prawie iuż opufzczóny: zá 
x : ; mego 
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DZIEN 4. 
przyfzedł do ir „ozdoby w ktoley go dzis 
widziemy. Naftał na te Proboftwo J. X. 
Walenty Boxa Radolzewfki Kapłan nabożfy 
a widźóc ruine y opuftofzenie wielkie Ko- 
ścioła tak piękńey ftruktury, przemyślał 6 
iego Teparacyi y wzywał gorącona t6 Opa- 
trzności Bofkiey, bo y dochodow na to nie 
było» y żadnego dokumentu Erekcyi tegoż 
Kościoła'znaieść nie rtogł. Ttafilo fie tedy 
że pewnego czafu Kazał ludziom kościelnym 
zprochow y paięczyn 'obmigrać Farę, aż ic- 
den znich po gzymfie chodżąt, międy pro- 
chami natrafił nogą na idkis świt wielki 
łykami związary, ktory gdy zniofł ną doł 
y pokazał Prałatowa, A potym go wykutzo= 
no y rozwiążano, znalazł wfzy fikie w nim 


pápiery ałbo Prawa fwego Kosciola, ktore 


rależycie 'przeyzrzawizy gdy Sukceflorom 
zmariego fundatora Przełożył, poodbierat 
Dobra y Summy Kościołowi zapitane. A þe- 
dąc lat kilkadziefiąt Probofzczem Klimunto: 
wikim, ftaraniem twoim tudzież y (zczodró* 
tą Dziedzicow pokrył cały Kościoł, wieżańii 


qięknemi przyczdcbił, a kópulę wielką ha 


śsrzodku Kościoła blachą miedzianą pobił. 
Oftarzami, Appatatami y innemi potrzeba- 
mi zupełnie adornował, Kapłanów wielu 
przyfundó wał, fobie także y onymże wygo- 
dne y przyftoyne wyśtawił Reżydencye; 
ynakoniec łntuię dla febie y Sukceflorom 
w Rzymie wyiednał, a po odprawiónych 
drugich Prymityach Kapłantkich po nagrodę 
zabiegow twoich o Dom Boki y chwałę L- 
mienia Jego przeniofi fie : co dla zbudowa- 
nia wielu umyślnie przytoczy lent. 

_ Wracam fię do Jerzego Ofiolińkiego. Ten 
iako Boga kochał, ták uprzeymie był nabo- 


MARCA. 


„mego wieku,z prochu prawie powftał y 


1it 

z amame O, a 
ny ‘do Nayświętfzey Matki Bofkiey. Przez - 
to najey chwałę wynaydował rózne fpofo- 
by. On był powodem Władyfiawowi Kro- 
‘lowi do poftanowieriia Kawalietow Niepoka- 
danego Poczęcia Nay$więtfzey Panny, y on 


„lam tey godney Kompanii uftławy wapifał 


(: które możefz czytać Tom. 3. fol- '498..P. 
«Niefieeki: ) Ktore Urban VIII. Papież appro- 
bował, acz ten póboźny wynalązek fkutku 
nie wziął, , Tenże Pan w Gołębia nad Wifia 
Dom Loretaniki Matce Wcielonego Boga ozdo- 
‘bnie wyftawik A w Częftochowy Teyże 
Pani -y Krolowey Polikiey cudami iawriey, 
w fpaniaty Oftarz z hebanu wielkim kofztem 
w Kaplicy Jey poftawił y frebrem odział, 
y dofłatkiem kofztownych ;kleynotow fto 
tyfigcy na tò wyłożywizy;..../// 

W Wierze $. Katolickicy 14ko był ftate- 
czny, tak 0 fedność Synów Kościoła S. żar. 


diwy» czego między innemi dał ten dowod; 


kiedy póthopem był Wiadyfławowi Krolo- 
wi, aby dla ziednoczenia Difydentów w 
Polizcze z Katólikami było złożone Cb//oguż- 
um Charitutivum w Toruniu; na ktotymby 
Katoliccy Theologowie z Diffydenckiemi rà- 
zeprzeć bę mogli, o roźnicach z ftrony Wią- 
ry, ma coitz y Theologow co Naycelniey» 
fzych wybral; fam nawet zicehął :do Toru: 
nia y mowę miał do nich miłości -y Ducha 
Łofkiego pełną, wfzakże dla uporu herety= 
ckiego ta Fozmoówa, iako y Święta thet Of- 
folinikiego nie wzięła końca. . „Ale Bog (id 
ko wierzyć możefty:) przyiął pobożną ie- 


go wolą, y dał mu umierać śmiercią ipra- 


wiedliwych z przygotowaniem donicy ná- 
bożnym. Umar! R. P- rógę. w Klimuntowie 
pogrzebiony: Ná cześć Pana Bega ktorego * 
chwały lzukał y pragnął. Amen. 


"DZIEN IV. MARCA 
Żywot S. KAZIMIERZA Krolewica Polfkiego. 
Ex Zacharia Ferrerto Efijcopo Gradienfi Nuntio Apofiolco, Grego- 
rio Swieciccio 65 óliis ap. Bollandum Tom. i. Marti fol. 347. 


NA 7Szyfkich w prawdzie Swiętych zycie 
VP y pobożne uczynki, budują wiernych 
onez czytaljących, naybardziecy łednak ży- 
cią tych którzy w gornym fanie od Bo- 
ga położeni fjuzą mu w pokorze ferta ynie- 
WINNOSCI ciała. Albowiem czyfi cść przy 
dE EN. jokora w wyfokich honorach; 
enota zaifte ieft rzadka, y podziwienia g0- 
Una. 


5 


Qboię to zaś jako w ślicznym zwicer* 
D 


tiedle prezentuie fię w życiu Każimierzą $. 
ktorego życie podajemy, w krotce od Śriiiet- 
ci iego opifunę przez Legata Pupiezkiego: 
umyslnie na to wyfądzonegó aby dochodził 
zświadkow iefzcze na ten zás: żyiących, 0 
cnotach y cudach tego S. Krolewica ; co on 
wykonał R. P. 1502, Dnia sg. Lifiopada. 
Ten Swięty Wyznawca Chryftultow Sy- 
nem był Kazimierza- LV. y Elzbiety Auftry- 
da - 5 ackicy 


T13 

áckiey, Krolow Polfkich, Wnükiem Włady- 

fawa Jagiełła' A Bratem Wiady faia Czefkie- 
go y Wegierfkiego Kroła-, Albrachta, Ale- 
xandra y Zygmunta Królow Polfkich y Fri- 
'deryka Kardynała Arcybifkupa Gnieźniń(kie- 
/'go> w porządku tego rodżeńftwa' drugi, á 
iako między 'drogiemi perłami, przeczy fty 
Karhunkut, tak on między 'Bracią 'iaśniat 
wybornemi cnotami. |. 

"Z miłodych łat 'pod Nalitzycielami 'prze= 
branemi ofobliwie Janem Dlugofzem » ‘toft w 
latach y przyftóynych naukach. *Ofobliwie 
"zds w eet iego rofła boiażn Kofka ktora ieft 
początkiem mądrości, tak dalece 'że y nay- 
mnieyfzy. grzech EE ‘fobie za ciężką 
winę. Aby zaś w dalfzych leciech podnice» 
ta. ciała niewinności iego nie fkaziła:, w 'cze* 
*snie go martwić zaczął y w niewólą rozumu 
podbicie SZ 

Ghóć był w Krolew ikim Domu, y po vic- 
rzchi drogie izaty not, na ciele 16dnak 
włofiennitę fniał ukrytą, a częftokroć ná 
‘soley żiemi niewczetny miał fpoczynek. 

.Do Męki Zbawiciela nafzego był dziwnie 
'nabozny, y z taką fkruchą ferca 'Yozmyslat 
‘o boleściach „Jego, że łzami pblewał y lice 
ly łoże fwoie. ‘Podobnym Nabożenfłt wem pa: 
af ten Swięty 'Miódzian y ku przeczy ftey 
*Matce Bofkicy "na 'ktorey wyfławietiie C: o- 
'prócz innych wynałązkow.) złożył Hymń 
przewdzięczny wierfzem piękńym; zaczy- 
niiący fig ód-fiow owych: Omni die dic Ma- 
*rie, ktorym Ją códziennie:poźurawiał z wiel- 
ką 'dufzy pociechą. 


"Na gorących Msdlitwach nie tylko ‘dnis ` 


*ale y nocy radtrawil. "Przeto w głębokiey 
dużnoty fktycie wychodził z Krolewfkiega 
Pałacu y Kościoły -albo 'inne miicyfca Swięte 
"obchodził, a:przed ich drzwiami albo leżąc 
Krzyżem, albo pokotrie klecząc iabdlił fie 
Bogu. Każdego :poranku'do "Kościoła fpie> 
fzył y Ofiar Mfzy Swiętych fuchał, aż do 
zawarcia Kościoła» y 'częftokroć o potrze- 
'bnym ciała pofiłku zatopiony w Taiemnicach 
Bofkich zapomińał, 4ż'za rofkazem Rodzicow 
‘od Modlitwy mafiał fięóderwać. 'Pofty nie- 
tylko od Kościoła S: opifarie ale y UobE6 woł- 
me dla ukfocenia ciała, ścisle odprawował» 
rozwazaiąc fobie owe fiowa Apoftolfkie: Kro- 
ięfiwo Bojkie nie zet ipokdrm y napóź. 

„W mowie był kapy» tagodny y ktomny, 
‘nikt go uwłoczącego fiawy komu nic fyfzał, 
nigdy z uft jego prożne fiowa albo lekkomy- 
“sine nie wychodziły.  Grzefzących łagodnie 
mapominał nawroconych wielce inałował, za- 
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'paiętatych oftro ftrofował, A wielu nig 


przyftoynych obyczaiow ludzi, od Dworu 
‘Swego kązał odpędzić. . 

- "Wiara kü Bogus Y ufzarió wanie S. Rzym: 
kiego Kościoła» tak było wielkie w Kazia 
mierzu; że fe odfźczepieńftwem wfźelkim 
*ferdecznie brzydził, a Krolbwi Oycu fwemu 
wyperfwadował aby Schiżmatyckich Cerkwż 
ftawiać, albo reparować Uupźdaiące zakazał. 
"Miłość iśko -ku Bogu fozlana była w fercu 
Kazimierza» tak ý ku bliznim fię wylewała, 
y nie mu milfzego 'było» iakó 'ciefzyć ftra= 
pióne -albo ratować ubogie. Wdow y Sierot 
Byt ofobliwym Opiekunem, y Oycem wizy” 
fikichiędźnych znany Dył y zwany. W fpra= 
wiedli wości die kochał yò nié mocno zaita: 
wiał, y gdy użnał przez nicrozeżnahie Sç- 
"dziów kizywdę komu wytżądzoną, narażał 
fię Oycu, y dómawiał fie fkutecznie '0 na- 
'grodę ukrzywdzonych. . SĘ 
__ Gdy fię zprzyfięgii na Krola fwego Macieja 
Węgrzy profili Oyca iego, aby jm pozwo= 
dil na Kroleftwo, icdńego zSynow (woich; 


"za rofkazem Qycowfkim Kazimierz Królewiec - 


wybral fie z Woyfkiem do Węgier, 4 chociaż 
Maciey zprowadziwfzy Woyfko fwoie w po- 
de, nie śmiał natrżeć na Kazimierza, On ic 


nák upatriiąc wtym niefprawiedliwość , 


gdyby na Pana utwietdzónego w Poflefiya 


miał nafteępować y Kroleftwo mu odbierać». 


niechciał ani wydawać» ani tiąghnąć woyny 
*ż tożlaniem ktwi niewincy; ile gdy Sixtuś 
AV. Papieź nafżego Zakonu to przekładał, 
że prźez to fzkoda by fie y Chrześciańnitwu 
*ftała, albowiem Maciey broniąc fię od pod- 


"danych, mufiałby poprzeftać Woyny: z Tur- 


*kańii, którą żaczął fzczęśliwie y chwalebnie, 
, Między wfzyftkiemi zas Każimierza S$» 
‘enotami, dasniała w nim Anielfka czyftość» 
ktorą tak ukochał że gdy mu ý Rodzice y Pa- 


'nowie tadzili aby ftan Małżeńfki fobie o- 
‘Dial, mie ptzełamanym ftatkiem tema fię 


żptzeciwiał. Swiadkami zas byli wfzyfcy 
więkfi y mnieyfi ktorzy inu afiyftowali we 


"dnie y w nocy, Spowiedńicy także którym 


fumnienia (wego powierzał, że nigdy w nim 
'nit takowego nie apatrzyli cóby albo ciała 
dego albo ferca qakimkol wjek było fkażeniem: 

Utwietdził to S. Krołewit y pitzed śmier- 
cią fwoią, albowinm gdy wpadł w ciężką 
chotobę ktorą z wzburzenia ktwie Lekarze 
ofądzii byli, byli tacy ktorzy niewinnemi 
Młodzianowi *tadzili, aby dla zachowania ży- 
cià na cielefną labość pozwolił, y iuż na to 
obiała fie prżegnicy Urody Panienka, dle 

Gzyfty 


ZES z z 


ea Twa za ba AT MA M 
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czyfty Panicz zgromił ich oftro y mowił 
że nie znał innego życia tylko w Chtyftu= 
fe Panu, á na oftatek fie owemi fiowy;, któż 
Te na fercach ryfować przyftoi, odezwał. 
Wole umrzeć, niżeli bydź zwenzanyn ! l ode 
rzuciwizy wizyftkie o zdrowiu dcczefny m 
ftaranie, Sakramenta Swięte z przedziwny m 
Nabożeńft wem przyiął, a otoczony we dnić 
y w nocy Chorem Kzpłanow y Zukonnikową 
rozmowami o rzeczach Bofkıch Dufzę fwoię 
ciefzył y pofiłał. A przepowiedziawfzy dzień 
śmierci (woiey ktory mu Bog obiawił, w fio 
wach owych: W ręce Twoie polecam Panie 
ducha moiego; tzyftą Dulzę boga oddał © 
Grodnie R. P. rą8ą. Wicku zaś fwego Roku 
o4. którą w nieżwyczaynmey świarłcsci idącą 
do Nieba niektorzy godni Wiaty ludzie» 
w tymże czafie widzieli. ; 

Uiałó zaś S+ Królewica, według iego żąda» 


-nià pochowane byłó w Katedralnym Koście: 


le Wilcńfkim pod Kaplica Nayświętfzcy Pan- 
ny, ktotey cn y ferec y czyjie cialo iwoit 
poświęcił. > 
| Bog 738 na pokazanie iż30 mu upodcbahą 
była dufza Kazimierza ŞS. y zzr-z po śmierci 
igo y w daifzych czafiech wiclorakicmi tuż 
dy uwielbił go y fiawnym há ziemi uczynił, 
miedzy ktoremi fą te. W Wilwie Panienka 
Urfzuia Imieniem umarla, 4 gdy Rodzice nie» 
zmiernie iey Żałówali za poradą niektorych 
udali hę do grobu S- Kzziwiejza, ktotego 
pomóty u Koga; z wielkim płaczem y naboż 
Żeńftwem wzywali o wfkrzefzenie miley Coż 
rcczki. A otozpedziwieniecm wfzyjikich 
Panienka żywa y zdrowa ż fnaftwych po 
wfrałaa ć z > 
- Anna z Domu Tęczyntka, Xiężna Słucka R. 
P. 1580. raz gdy [ama niczncśnym bolem gło: 
wy tály Rok byłą żirapiona, y iuż od Lekaż 
tzdw opufzczona  fiańiienił: icy pobożna a= 
kaś Matrona aby fię ofiarowała S. Kazimie+ 
rz0wi; iakoż ták uczynił:, y głowę frebrną 
tey wielkcści iżkb iey głowa kazawfzy ztoż 
bić, do grobu iego żaiechał» 4 gdy 10 fwoie 
'Wotum z ierdetżną ufi ości na grobie icg6 
‘złożyła > w tymże momencie wfzclka boleść 
zgłowy tey uftąpiła, y zupełnie zdrowa z6= 
ftałaa Drugi raz gdy teyze Pani Coteczka 
Elżbieta tak ciężko horo wała; że iuż prawie 
‘konala, w nadzieię przelzłey łafki na fobie 
*doznaney żałolna Mitka ofiarowała ią 5: Ká- 
"zamiefza obronie, y wnet przyfzła do zdro= 
wia; aztąd w dalfzym wieku dziwnie do 
niego. była nabożna: 

barbara Wolfka R. P. 597. z ciężkiego y. 


długiego bolu głowy, od rozumu na końieć 
odelżła, żałofny Mąż Krżyfztof, widząc że 
deki nie pómagaią, zawiozł ią dó grobu S. Ka- 
zimierza, á gdy mu ią z mocną wiarą odda» 


wał, teyże godziny do używania rozumu ý ' 


zupelnego zdrowia przyfzia. 

_ Roku Pańfkiego 1603. w Bockach na Podlaz 
fu Patat drewniany jedtżeia Sapiehy zajął 
Tę tak frodzez że iuż ie y Panftwo laiwo- 
wać z pożaru hie mogło. Wiec fama Pani 
z wielką wiarą zawołała: S$. Kazinierzu 
wielki móy Obrońco ratuy nas! Rzecz dziwna! 
zaraz ogien fafn przez fię uftał, albówiem ten 
ktory ognie póżądliwosci w fobie gafil y po- 
wicrzchny ogien uśmierżyt . . _ , 
_ R. P. 1663. Mikołay Jafinfki Prałat Wilen- 
fki y Sekretarz J. K. Mci w Warfzawie będąc 
tak ciężką gotączką był fpalony y znilzczo- 
ny, że iuż od Lekarzow był odnąpiony. Ale 
gdy ślub uczyrjł go S- Kazimierza, zupełne 
otizymał zdrowie, á ten cud ztwierdził ñá 
blatzę frebiney do grobi 5. cddancy. ię 
łafkę drugą ponowił S. Każimierz; albo siem 
guy pomieniony Prałat do Litwy powrocił 
we wfi fwóiey Replu; tak fropie na bydło 
powietrze tam zastał, że Z ośmdziefiąt fziuk, - 
dziefięć tylko zóftało y to iuż ledwie żyłące; 
Udal fie zatym do Obrońcy życia fwego Ka- 


zimierza, y Wołał do niego: 8. Kazimierzu! : 


fpraw twoią u Boga przyczyną aby ra refzta 
byd:łka żywa zofłała, aia ia twoię cżęść ią 
obrocę: Na tych miaft zataz bydło cudownie 
ożdrowiało; á rżetelny y Naboźny Prałat 
zprzedawfzy go; lanipę fiebtrą fi yawil y 
przed gtobem S. Krolewica zawi Ot. J fzcze 
nie tu kónieć łafki S. Kazimierza: Na Fole 
warku tegoż Prałata był człówiek nędzny B 
mieniem Maciey ktorego od utfodzenia aż do 
pięciudźiefiąt bit wieku fródze y częfto tta> 
pila wiełka choroba. W.tym gdy gościent 
był u Prałata pewny Kapłan; w oczach iego 
mordowała go długo y ciężko» Nad ktory n 
De użałiwizy, wzywał za nim gorąco przy- 


czyny S: Kżziinierza, y tyle uprofł» że ow: 


tzłowiek do fiebie przy fżedł, y Aż dd śmięr= 
ci nie zńiał Owey choroby. , > 

_ Nad tó gdy iefzcze wfpomniony Prałat ide 
chał do Rzymu; y przez wezbraną od śniegów 
rzekę Chfo ńazwaną przeptawiał fię, 4 prze- 
woźnicy iuż na fiłach uftawali, iedeń znich 
naytaźnieyfzy mocno tobiąc, gdy mu wiofio 
zrąk upadło w wodę, fam też wpadł za nin 
y utonąŁ | wtym przypadku X. Jafńfki 
wezwał habożnie S$. Kazimierza. A oto pó 


p uBie7 chwili ptzewożnik pokażał fię przy 
> 


bacie 3 


ad ae eaa 


ma 


= 
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Fa. - > R SN NOTE R ZE SELENA 
bacie, a gdy gó pytano co fię znim działo ? 
odpowiedział: iakiś Mlodzian wodę odemnie 
odganiał, a wziąwfzy mnie za prawą rękę tu 
mię przyprowadził. Za co y'on y prźyto- 
mni ludzie Boga w Swiętym iego wy chwałlali. 
Swieżfzy za wieku mego Lud pokazał bog 
przez Św. w Krakowfkim nalzym Koęciele, 
pod Tytułem S. Kazimierza założenym, w 
ktorym!ieft Obraz tego $. malowany z nie- 
go świeżo umarłego, a darowany Oycom na- 
izym od nieśmiertelney pamięci Krola Zy- 
grunta Ill. Wielkiego obrońcy nafzego Z4- 
konu, à w WarfzawieFuudatora.  Trdflo fię 
R. P. 1709. W. Ociec Zygmunt Mieczykow- 
fki (fwego czafu Prowincyał Małopoliki :) 
ną ten czas Nowicyufz w Kłafztorze Wiela- 
ckim, iakimfi przypadkiem zbił fobie nogę 
frodze na goleniu, z czego potym zkancero- 
wana byłą: Więc dla kuracyj pofiany był 
do Krakowa, dle ludzkie fpofoby nic nie po= 
mogły. A gdy ziedney {trony pragnął icr- 
dęcznie Bogu fiużyć w nafzym Zakonie, z dru- 
gicy kalectwo nadzieję ma odbierało, z na- 
tchnienia Bofkiego ukradkiem wychylii diç 
iako mogł do Kościoła, a wlazfzy z wielką 
trudnością ną Oltarz S. Kazimierza oddawat 
mu fię Aie y z wiarą przyločyl nogę 
chorą do nog S, Kazimierza w Obrazie, aZ 
oto zefzedł ną doł, y do infirmaryi bez tru- 
dności, y w krotce tak ozdrowiał, że żyiąc 
w Zakonie nąd 40. lat, pracował nogami pit- 
fzo chodząc. y nigdy na nię nie chorował. 
Jeft wiele innych cudownych Dobrodziey ft w 
zapifanych od godnych wiary Pifarzow» 
izczegulnym Ofobom wyświadczenych, kto- 
re dla krotkości opufzczam. Te iednak kto- 
Ire hę do obrony kraiu natzego ściągałą, zda- 
ło mi fie tu polożyć. 
_ Roku Pańfkiego 1518. Iwan Bazylewicz W. 
Xiąże Mofkiewfki, wiedzyć że Zygmunt l. 
Krol Polki y zabawny byi y nie gotowy do 
0yny, nagle wkroczył do Litwy w izesć 
dziefiąt tyfięcy Woyfka fwego, y iuż Zamku 
Połackiego doby wał. Wyfal przeciw takiey 
Potedze Krol Gaftolda Woiewodę y Jana Bo- 
ratynikiego doznanych Wodzow, dle ż małą 
garnka bo tylko z dwiema tyfiącami ludzi. 
Pofzli przeciw nieprzyiaciciowi mężni Ry,- 
cerze, oddaiąc lię icdnak Bogu przez S- Ka- 
zimierza przyczynę. A'gdy nad Doną rzeką 
„ftaneli y żadnego fpofobu przebycia iey nie 
„widzieli. Oto ftanął przed niemi Kawaler 
„na białym koniu dzielnym, w piękney pofta- 
„wie y ozdobnych fzatach, y zawołał: <a mng» 
„RR mng Bracia! a gdy òn pierwizy puścił 
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fig w rzekę., Polacy też y Litwa mibyli feta 


'ca, y bez wfzelkiey trudnosci przebyli, agdy 


na brzegu ftdnęli y w podziwieniu bedąć 


nie wiedzieli co czynić maią: ow Kawalet 


znowu na nich zawołał yza Toba iść kazał. 
agdy leku nieprzyiacielowi zbliżyli 2 ocza 
ich zniknął, Dopiero uznali Cud, y wzy- 
waige z wielką Wiarą S. Kazimierza potkali 
fe z Mofkwą tak mężnie y fzczęśiiwie> ŻE 
Seh zaraz złomałi, á iednych w pień cięli» 
innych bardzo , wielu wniewoią zabrali» Y 
zwycięftwo wielkie otrzymali. z 
Znowu iednak Roku 1519. Mofkiewin w tå» 
kimże mnoftwie Woyfka wpadł do $itwy 


y.Kray nielitościwie puflofzył ogniem y> 


mieczem. l wtym czałie ną dwa tylko ty- 
fiące nafzych fię zebrało, ale wzy waiąc S. Kaz 
zimierzay y pamiętając na świeżą iego po- 
moc , ślub naprzod uczynili farać fie fkute- 
cznie o wpilanie Jego w poczęt Swiçtych, a 
potym gdy natarli na nieprzyjaciela y uy Zrze- 
lina powietrzu S. Kazimierza y tym wido- 
kiem umocnieni, tak pomyslnie zbili y x0z- 
piofzyłi Mokwę że mało co ich żywa wy- 
izlo, az nafzych y ieden nie zginął. Nagpo- 
dziekowanie zás za tak cudowne zwycię- 
fwo Krol y Panowie oboyga Narodow do 
Leona X. Papieża wyali Pofelftwo proiząc 
o Kanoniz4cyą S. Kazimierza, iakoż y zulzia 
R. P. 1526. > = 

Gdy zaś żpod ziemi wyięte było Giało 
niewinnego Krolewica, y na ten czas chwa- 
łę jego na Niebie chciał Bog pokazać, Al- 
bowiem gdy frumnę otworzono znalezione 
ieft całe y nienarufzone, wraz z Sukniami» 
zktorego wonia przewdzięczna rozchodziłą 
fie po calym Kościele, á trzey Studenci 
z Szkoły Katedralney Wileńfkicy o pułnocy 
niż grob 5. był otworzony widzieli swió» 
tłość nie zwyczayną y tak wielką z grobu 
wychodzącą, że aż przez okna Kościelne wy- 
padała, ktorą też y w naftepuiącą noc wi- 
dzieli, y prawnie to zeznałi» 

Odprawiano wWilnie z wielkim Tryumfem 
Kanonizacyą S. Krolewira, iuż w Rzymie Za- 
fzłą, A na tenczas Jan Karol Chodkiewicz 


Hrabia na Bychowie, Starofta Zmudzki Cow, 


to Bohatyr fiawny, 0 ktorym Zygmunt lil. 


„Krol mawiał. Gdyby o cały świat poiedyn= 
kow ść przyfzło, jednego bym śmiele Chod- 
„kiewicza ftawił:) wyprawiał fie na Woynę 


przeciw Karolowi Sudermańfkiemu, Szwedz= 
kiemu Wodzowi. Więc od Boga zaczynając, 
á oddaiąc fię mu przez przyczyne S. Kżzi= 
mierza, fzublę fwoię złożył ná Oltarzu y 
| grobie 


r (aż dama. a AAR. R 
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grobie 1€g0, ktorą Benedykt Woyna Bifkup 
Wiłeńlki poświęcit, á po Kommunii S. oddał 
mu w ręce, czyniąc mu nadzieję że za S$. Ká- 
zimierza zaflugami, zetrze nieprzyjacioł Oy- 
czyzany y Wiary. Ktory nabożnie odebra- 
wizy puscił fię ną Szwedow z taką wiarą y 
śmiałoscią że odrzuciwizy zbroię y w poł 
obnażywfży prawą rękę pierwfzy zowym 
mieczem natari ną nieprzyiącield, y, zbił go 
na głowę. 

pokazował y w innych Oyczyzny nafzey 
niebefpieczeńitwach przeważną fwcię opiekę 


ten S. Patron iąko to w Roku Pańfkim 1655. 


gdy Szeremetowi Wodzowi Mofkie wśkiemu 
w Polocku fie pokazał, y oftro mu pogrozi- 
wizy od puftofzenia Kraiu odftrafzył y ed- 


DZIEN V. 
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wiodł, 4 że w Kościele pod Imieniem Jego 
wyftawióńtym w Wilnie koni fwoich nafta- 
wiąłą Mofkwa, y konie wypędził y przyda- 
nych ftrożow grubym powrozem zbił y po- 
ranił mowiąc: Idźcię do Szeremeta, ú dny” 
tie mu źnóe 0 tym: 

Niechay dobrotliwy Bog y teraznieyfzych 
czafow weyźrzy miłofiernym okiem na mi- 
łą Qyczyznę nafzę otoczoną zewfząd y Na- 
rodu nalzego y Wiary Nafzey Katolickiey 
nieprzylacięlami, ktorzy to prawowiernę 
Kroleftwo rozerwąć ufifuią. Do czego wzy- 
waymy S. Kazimierza doznaney nie raz 
przyczyny, abyśmy przyniey ocaleni, mo- 
gli w pożnę wieka chwalić boga zaftępow» 
Amen. 


MARCA. 


Zywot Błogofiawioney JUKULEN LY ślbo HELENY 
Xiężney Kalifkiey. > 
Ex Długofjio im Vita S. Cunegundis ap. Hyacintbum Prufzcz fol: 68. 


Łogofławiona Jukulenta albo Helena zro- 
AŻ dzoną w prawdzie była w Węgrzech 
z Qyca Bele Krola Węgierfkiepo, z Matki Ma- 
zyi Alexego Cefarza Greckiego Corki, 4 Sio- 
{lra rodzona S. Kunegundy, iko latorosika 
w nałzey ziemi przełzdzońa, fiufznie do Pol- 
fki należy. Ta za Bolefiawa Xiążęcia Kali- 
fkiczo wydina, wielce nabożna y świątobli- 
wa była, chwały Bofkiey rozmnożycielka pil- 
na. Przetou Bolefiawa Męża fwego uprofiła 
że w Gnieźnie zbudował Kláfztor Panienki 
Zakonu $. O. Franciizka, y dochodem fiu- 
fznym opatrzył. 


A gdy Xiążę Bolefiaw umarł ona też Wdo+ 


mą zoftawizy umyśliła światu umyzeć y od- 
dać he zupełnie na fiużbę Chsyfiufowi På- 
nu, jakoż z ręku Jana Prandoty bifkupa Kra- 


- kówfkiego wzięła Habit Zakonny, y potym 


śluby Zakonne uczyniła, wraz z Swiętą Ku- 
negundą Sioftrą fwoią, y Swieta Salomeą Kro- 
łową Halicka, co fię ftało w Krakowie. 

A gdy S- Kunegunda w Sączu, S. Sałomeą 
w Zawichoście zoftały, Jukulenta w Gnie- 
źnienikim Klafztorze ná fłużbie Chryftufo- 
wey ofiadla. : 

` Tam pobożne uczynki ubogim y ułomnym 
„czyniła, przydaiąc do tego Modlitwy, pofty» 
y wfzelkie zakonne oftrości, ztąd też zafiu- 


Żyła że iey Bog rożne Taiemnice fwoie ná 


xozmyślaniach obiawiał, y niemi dufze ie 
ciefzył y pofilał. 7 ; : ź 


% Ecz 


Gdy zaś oftatni kres życia iey naftępo- 
wał, a Meke Chryftufową nabożnie rozmy-. 
slala, ukazał iey fię Zbawicieł nafz-z Matką 
fwoią Przenayświętfzą y z Błogofiawioną Sa=7 
lomeą (;iuż zmarłą na ten czas:) nagi; y bie 
czowany, obficie krwią fkropiony w śwaiótło- 
ści wielkiey ciefząc Jukulentę, y przydał że 
za wzgardę świata tego» Kzoleftwo iey Nic- 
biekie obiecuje. = 

Czym będąc niewymownie uciefzona » pra- 
gneła fie z tym światem rozftać, a zachorza= 
wizy Sioftrom Zakonnym śmierć fwoię opo- 
wiedziała: utwierdzaiąc ie w życiu y chor 
waniu ufiaw zakonnych, pobudzała ie do mi- 
losci zobopolney, za co w rychle zapłaty 
wieczney miały dofłać, y to im zaleciwizy > 
fama fię do Oblubieńca fwego kwapiła, Jakoż 
przyląwfzy Sakramenta Swięte dufze fwoię 
mu oddała R. P. 1229. pochowana ze częlą 
wielką w Gnieźnie, w Kościele Sioftr fwoich. 
Po śmierci fwey, Xieni tameczney chorey a 
prawie iuż kopaiącey ukazała fie w światło- 
ści wielkiey z Swiętym Stanifiawem Biku- 
pem Krakowłkim, źciefząc ią w chorobie» 
zdrowie iey uprofiła. Bogu Wfzechmogące= 
mu Dawcy życia y Nieba, chwałą bez kon- 
ca, Amen, F 
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DZIEŃ VI MARCA _ 
Zywot Swiątobl: JANA ALEXANDRA, y JOZEFA 
OTWINOWSKICH 


Ex P. Niefiecki Tom. 3. fol. 533. © Monumentis Prov. Minoris Polonie 


PP. Reformatorum. 


P Rzezacny Dom Otwinowfkich herbuGryf 
y dotąd trwaiący, oprocz świeckich O- 
zdob» ma: zafzczyt z wielu Swiątóbliwych 
ludzi», między ktotemi ieft u Hiftotykow 
chwalebna pamięć nayprzod Jana Alexandra 
Starofty Szczerczowfkiego (: ktorą krolew- 
czyzna krwią zafłużona dotąd lennym přa- 
wem fłuży temu Domowi:) Ten odważnego 
ferca Pan zafiugował fobie y Familii fwoiey 
nå wiekopomną fławę, przeż Ryceifkie dzie- 
ła, ktore _pód kominendą pamiętńego Woio- 
wnika Stefana Czarnieckiego w rożnych €x> 
, pedycyach ofobliwie pod Cudnowem chwa- 
lebnie wykony wał. Nie mniey iednak umiał y 
na chwałę Pana Niebiefkiego robić, iako wier- 
ny Zołnierż Chryftufow. W czytaniu Xiąg ile 
czas pozwolił, był uftawiczny aby umyft 
czym przy ftoynym y pożytecznym zabawiał. 


W obyczajach fkromny y uczciwy, na ubo-* 


gie y Kościoły dobroczynny. Piefze pere= 
grynacye nie raz podeymował do Częfto- 
chowy, Studziany yna Piafek w Krakowie. 
W Kosciele Farnym Częflochowfkim Fundnfz 


uczynił na Mfzą co Sobota, na ktofteyby Li= ` 


tanie Loretańfkie śpiewano; y fam w te dni 
furowfzy fobie poft na całe życie nakazał; 
ślubem fię obowiązał» w, bogatych fzatach 
nie świecić fie, chyba czatnego koloru: 
Podczas Jubilenizu w ubogi fak odzidny, 
Kościoły boto, y z dyfcypliną obchodził, kto- 
rą ciało fwoie kraiał. Tą pokutą przygoto- 
wany do otrzymania miłofictdzią Bołkiego; 
umarł R. P. 1693. w Częftochowy na „Jafney 


Gorze, iákò dziwnie nabożny Matce Bofkiey: 
pochowany: = . /. o > = 

Drugi zaś tey Krwi y plemienia Otwi- 
nowfki, zoftawił nie polpolite przyklady 
świątobliwosći w Zakónie y Prowincył na= 
fzey Małopolfkiey Wielebny Prat Jozet, kto- 


ry zlat młodych w Koronnym Woyfku fia= 


wnym będąc Kawalerem; potym famcgo fie- 


bie chwalebnieyfzym ftał fie Zwycięzcą, od- 
dawfzy {ię Bogu na fiużbę w nafzym Zakonie: 
Przy Proieflyi wizelkie ruchomosti y pienią- 
dze, ochotnym fercem y fzczodią ręką roz- 
dał ubogim, w pokorze y pokucie cwaczył 
lie add inne cnoty. Kapłańfkiego święce- 
nia częścią fię niegodnym fądząc, częścią 
w tym hasladuiąc $. Patryarchy kruncifzka 
nie chciał przyiąć, Oprocz innych pofpo* 
litych oftrości (: ktore mężnie ý wietnic po- 
not) nohi na gołym ciele łańcuch želá- 
zny. Między palce rąk wbiiał fobie fzpilka 
żelazne, przeto aby to umartwienie od Oczu 
ludzkich było uktyte» rete żawfze trzymał 
w rękawach (:oprocz gdy do pracy muhal 
ie wyiąć /) 1 tak przeż lat więcey nad fiedm- 
naście jżyiąc w Zakonie, á nieufiaiąc w po- 
wierzchiownym y wnętrźnym Uumartwie niu, 
pilnuiąc we dnie y w nocy chwały Bokiey 
w Chorze Żakonnym, zwątlony na zdrowiuż 
długo 4 cietpliwie znofząc przykią fuchot 
affekcys, pobożnie do oftatniego kretu przy- 
prawiony w Lublinie R. P. 1691. pofzedt po 
nadętodę do Pana. Ktoremu część od wfzy* 
fkich Swiętych Jego: Amen. 


DZIEŃ VII MARCA: 
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Żywot Wielebney Panny LUDWINY PIOTRKOWICZO: 
| WZNEY Karmelitanki Bofey. 
Ex Vitis PP. Karmelitarum Dijcalc: fol. 288. 


Udwina ż Imienia w;Zakonie przydane- 
go, urodziła fię w Krakowie R.P. 1613. 
z pobożnych y Szlachetnych Rodżicow. O: 
ciec iey zwał fię Mikołay Piotrkowicz, Ma: 
tka Jadwiga Drużbacka od ktorych zatąż 


z dziecińftwj, wzięła w cnótach Swiętych y 
obyczaiach Ghrześciańkich dofkonałe Ćwi- 
tzenie. Maiąc Rok fiedmnafty wieki fwe- 
go, profita fẹ ufilnie do Zakonu Panien Kat- 
melitek Bofych» y chętnie była ree 


| 
| 
| 
| 


m a a lała Poł m ma gd OLO bej 


sA na aż, nól. AMA 


| 
i 


=- Obłuczyftach. 
-. fama: profila fię w Lubline do tegoż Zakonu 
. Yprzyięta była, niżeli wzięła Habit Swież 


Przy iey obluczynach fłała fie rzecz cie- 
kawa, albowiem łgdy według źwyczalu 62 
tworzono kratę Chotową, a Zżkonnice pro 
wadziły ż Procelfyg Ludwinę, trzymalącą 
w rękach świecę» iedna Páni Wielkiecy go- 
dności, bedac u kraty w Kościele, widziała 
w ręcę u każdey Z.konńicy Lilią, y rożu- 
miala że to maia z opifińia piży każdych 
A gdy potym owdowiawiży; 


ty, kazała narobić tyle Liliy ile było w Kli- 
fztorze Zakonnic ; ale gdy iey powiedziały; 
że u nich nie mafz tego zwyczaju, dopieró 
poznała,że prżezowe widźeńie przy Obłu- 
czynach Sioftty Ludwiny w Krakowie, chciał 
iey Pan pokazać miewianość czyftych fwoich 
Oblubienic, podobno ną więkize tey Pani zá- 
chęcenie do  Żakońu, ponieważ z wielkim 
gwalicm nótuty y- przefźzkodą Czattowfką 
świat opufźczała, śle potym w nim żyla y 
dokonała świątobliwić. > 

Ludwina żićś o ktorey. fie tu pifze> po 
wzięciu zakóńfiey Sakienki, poczęła zaraz 
gorąco Panu Boga ffażyć, i tym bardziey pó 
uczynioney Profeflyi. Ofobliwie żżę miała 
pilis ftraż nad zmyfłami fwoiemi, tak że 
wipoł z nią żydące Stoftry nigdy nie mogły 
poftrzedź pó nicy ddy na co oko podniolla; 
chyba za tofkazasiem Przetożoney y to bar- 
dzo fkromnie. Też pilność miala y w zacho» 
Waniu miicźenią. Witrzemiezliwość lèy, po- 

Y y line umartwienią cial byly nidzwy- 
czayne y Ktorých Ludwińić po doznaału iey 
Dacha wyfukiezo, pozwalano. Przez wizy% 
ftek czar życia fve 
ha nic pila, 4 przez dlugi czas tylko ná chle- 
bie y idrzyfie przeftawała, y bywało to że 
przez. 46. dni Pofta Wielkiego nić nie pilas 
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go w Zakonie nizdy wie - 


117 
gdy ią zaś gwałtówne pragnieuie pczyri+ 
inętó, to bryłeczkę śniegu włożyła w afta 
có fobie z4 wielką folge niiata: , 
„ Przy tey zaś wftrzemieźliwości, niemi: 
loferne dyfcypliny czyniła; włofiennice 6 - 
ftie; y lańtufzki oftro zarobione n4 ciele 
nofila. Do Choru żawfze pierwlzą była, y 
taki dar bogóniyślności od Boga otrżytąała że 
Módlitwę umyffówą pó ośm godzin czyniła 
klęcząc przed Nayświętfzymi Sakramentem, á 
częfto, ofóbliwie pod czas Rekollckcyi, przez 
cały dzień na Modlitwie klęczała y taki ży” 
wot w Zakonie pizeż kilka lat prowadziła, á 
dopiero w oftatniey chorobie tey. oftrości 
pokut; zrofkazanią Przełożonych nieco u- 
mnieyfžylá AAE SĘ 
suchotami była zwątlona y wyfchła, że 
fa nię bez pólitowania (poyźrzeć było nie 
można, A przecie wtym znedznieniu oká- 
zowała ta nowá Ludwiná wielką cierpli wosé» 
ferdeezną fkruchę y pokótę. Widząc fis zas 
blifką smierci; uczyniła Spowiedź ź całegó 
życia y gołącym Nabożeńftwem prżyiela in- 
ne Sakramenta chorych; po których pizylę= 
ciu; dziwnie ią Pan bog ufpokoił od pokus 
z ktotemi przez całe życie walczyła, tak że 
fi lama lobie dziwówała; y daiękuiąe zà to 
Panu Bogu byłą bárdzo wefola, y nie pra- 


a 


"gnęfa iuż więccy żyć; tylko bydź z Ghry- 


ftufem: W fam dzień smierci byla fobie bdr- 
dž0 przytonina, y chcąc fobie nieco popra= 
wić gdy ufiadła na lozku poczęła koriać; kie- 
dy zas komńiącey podawała Sioftri Grofiini- 
ce -y rzekła do niey: Cżejz Jie näymilfza 
Siojiro że ięfteś Uorką Koiciota Swigtego. 
Na te fiowa kondiącą uśmiechnęła fie miles 
y ścifnąwfzy mocno Gromnicę, pzzeniofła fię 
z ciemności świata tego do Oyca światłości» 
aby go oglądała na całą wieczność. Amer: 


-DZIEN VIII. MARCA. 


Ex Longińo Gi 


Arwow Wieś pod Opątowem, Oyczyzna 
$ A Błózofiawionezo WINCENTEGO KA- 
DŁUBKĄ wktorey ie utadźóny ż Rodzicow 
Szłącietnych Oycd Bożifłiway Matki Benie 
gny- -Odttych w Wierze Katolickiey wy- 
chowany, w Naikach y dobrych óbyczatach 
był wyćwiczogy. A rolaąć w łatach, póz 
ftępował w mądrości przed Boziem y tadzmi 
tak zióc 


zic, ze mie tyłkg był biegtym 7, 


Ff 


- Żywot Błogolfawionego WINCENTEGO KADŁUBKA, 
4 Bifkupa. Krakowfkiego. ; 
omero $ aliis Scriptoribus apud Simonem Starowòlfki. 


dziciách wfzyftkich Narodow y Kroleftws 
ale y. w taiemnicach Pifma S. y w zagrani- 
czney Akidemi; zoftał Doktorem Theologii. 
W latach ftatecznych będąc, zoftał Káplá- 
nem, d będąć Probofzezem Kościoła Panny 
MARYE- w Sźndomierżu ná tym Urzędzie 
świecił wfzyftkim iąko iafaa pochodnia, m3- 
drością; pobożnością y wfzełkim przykładem 


. dobrym. “Wiedząc tedy odego [prawach do~ - 


brych 


"pa był konfekrowany. 


_trował. 


IIR 


wfzyfcy iednoftaynie zá pozwoleniem Įefzka 
Białego, onego na Bifkupftwo Krakowfkie 
obrali R. B. 1207. 

Wziąwfzy zatym Wincenty Saktę od Inno* 

centego lil. Papieża, od Henryka Arcybifku- 
l Na tey Katedrze 
ofiadifzy Wincenty, wfzyftek fię wylał na 
pobożne uczynki, to uboftwo w nedzy ratu- 
iąc, to Sieroty dobroczynnością fwoią opa- 
truiąc, to młedzi na nauki nakładając, to 
karności Kościelney pilno przeftrzegaląc: 
Kościoła Kieleckiego podzTytułem Matki Bo- 
fkicy założonego widząc fzczupłe dochody; 
dziefiącią go Prebendami do niego pizyłą- 
czonemi znacznie przyczynił, uftanowiwizy 
żeby -przed Nayświętfzym Sakrómentem dzień 
y noc lampa zawfze gorzała, iako też y w Ká- 
tedralnym Krakowfkim fundacyą uczynił ná 
wino do Mizy Swietych, yna lampy pized 
tąż Naygodnieyfzą Taiemnicą. Z kąd kazdy 
prawowierny Polaku możefz mieć dowod; iako 
Przodkowie twoi od lat bliko fześciufet za 
tego S: Bifkupa, wierzyli o tzetelney y trwa: 
tey w Nayświętfzym Sakramencie iftności y 
bytności Ciała Chryftufo wego; na ktorego 
ufzano wanie hoyne czynił fundufze; na lam? 
py y świńtła. Wfzakże gdyby po Luterfku 
trzymali, że Ciało Pańfkie tylko icft obecne; 
wużywaniu jego, toby dofyć było na czesć 
Jego w ten czis przyitawić świecę do gęby 
gdy Go kto przyimuie. A gdyby po Kal- 
winfku rozumieli, że tam nie maíz tzetelnie 
Ciała Pańfkiego, śle tylko jego Figury y po“ 
dobieńftwo; toć by dofyć było na Figurze 
albo malowany m świetle. 
„ Poftepuiąc B. Wincenty w fzczódrócie fwo= 
tey ku Bogu, z dobr fwoich dziedzicznych; 
dwie Wfi Czeinikow y Goyczow; Klaizto- 
rowi Jędrzeiowfkiemu na wieczne czały da* 
l.  Klafżtorowi zaś Koprzy wnuckiemu 
drugie dwie Wi Qyczyjte; Niekilialkę y 
Karwow; klątwą pogroziwfzy y fądem Bo- 
kim Syrowcom fwoim » ieżeliby hę ważyli 
kiedy odbierać: — è 

U Grobu 5. Staniffawa Bikküpa Krakow fkie- 
go lampę irebrną wielką zawiefił, ktora 
trwała około piąci fet la. Aby zas y Bo- 
gu y bliźnim miał zkąd fprawiedliwie dawać; 
pilnym był w gofpodażftwie; iakOż fwoim 
przemyjłem fiła zatofiych lafow wy.ciąwfzy; 
Whe na tych mieyfcach poofadzał; a intrat 
przez to przyczynił: = i 

Na Prelatury y Godności Kosciełne dobic- 
tał ludzi tnoiliwym żytiem y mądrością za? 


DZIEN g. MARCA 


brych y Swietych Kanonicy Krakowicy; leconych, między ktoremi byli dway rodźez ' 


ni Bracia Odrowążowie S. Jacek y $. Ceffaw> 
z ktorych pierwiżepo Kanonikiem Krako- 
wikim, drugiego Kuftofzem Sandomierfkim 
uczyni: >> 

Przy wielkiey świątobliwości w tym Bi- 
fkupie nie mniey świeciła wyfoka roftro- 
pność y dzielność w rzeczach. Gdy ielzcze 
był tylko Probofzczem Sandomierfkim , tyle 
Jego dźielnośći y cnocie dufał Lefżko Biały 
Xiążę Políkie; że mu Corkę fwoię Błozofła= 
wioną Salomeg oddał, aby 14 był do Halicza 
Mężowi iey w Charakterże Pofia, odprowa* 
dził:  Kolóiianówi potym; Jędrzeja Krola 
Węgierfkiego Synowi; fita dopomogł; aby 
Kroleftwa Halickiego dofzedł, ile wydziele* 
nego mu Tefiamtniem od Oy ra; [am go na to 
Kroleftwo namascił y ukoronował, a gdy w 
ktotce ztego Thronu był zepehniony, Wine 


(ceńty go znowu y powagą. fwolą -y mocą (ia- 


ko Pan licznego pokfe wieńft wa Domow her- 
bu Potay ) intrónizował.  Władyfiawow 
dwoch Siryła y $ynówca Xiążąt Polfkich cię- 
fżkie żdwaśnienia y woyny między fobą 
zdrową y fkutećżną radą cale uśmierzył. 
Chociaż y przy zabiegach około dobra po- 
fpotitego, y z ftrony Pafterfki:go Urzedu zde 
bawachs tyle iednak B. Wincenty znalazł 
czaju; Że pietwfzy On z Polaków Kronike 
Poliką; y itylem y porządkiem pięknym na- 
pifal; y dał światło naftępuiącym po fobie 


Pifirzom. Cudżożiemcom zás ktofzy y nie 


znaiący Poliki wiele niepewnych rzeczy 0. 


niey pifali; dał na nös okulary, przez co nie 
ktorych zazdrofnych piora na fiebie z40% 
nc RR 

„ Dziefięć lat na Pafterfkicy funkcyi nie- 
fpracowany bBifkup przepędził a myśląc 6 
izczęśliwym koncu; poftanowił u fiebie zło- 
żyć iniułę a żakorny habit y życie przyiąć 
u Giftetcienfowz Do wykonanią tego zamy- 


Atu był mu powodem y taki przypadek. Pio- 


tun ognifty uderzył w fkarbiec Kościoła Ka- 
tedralnego Krakowikiego; } wfzyftkie Appa- 
taty kościelne w perzynę obroci. Bolało to 


bardzo Wincentego, y lubo tę fzkodę fzkatu=' 


łą iwoią zaftąpif ; przecięż Obawiaiąc fię> 
czy to Pan Bog nieza iego iakie ułomności 
tę kaźń na przybytek fwoy przepuścił; 0- 


trzymawizy koniens tiá to od Honoriufza IE: 


Papieża, Bifkupftwo złożył w Rókii 1218. y w 
Klafżtorze fie Jędizeiowfkim Bogu na wić- 


czną fiużbę zamknął, kędy w głębokiey po- - 


korze; w wynifżezeniu famego frebie > W 0- 
chotnym na wfizyfńko pofiufzenftwie; Rok 
Nowicjatu 
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Nowicyatu żodprawiwizy; 
uczynili ; ; 
Po ktorych tym więtey fie w rozlicznych 
cnotach ćwiczył, ofobliwie w poftaćh, umar- 
twieniu wnętrznym y uftawiczney prawie 
Bogomyśliości; na ktorey fie zatapiał żłą: 
czony z Panem Bogiem: A 
Trafilo fie pewnego czafu że gdy inni Bra: 


śluby Zákone 


4 Zakomni ná Jutrznią wízyicy według 


zwyczaiu w Kosciele ftaneli; Mąż Boży Win 
centy głęboko na modlitwie w Bogu zanu- 
rzony 0 Jutrzni nie pamiętał y trwał w Cel- 
li. Poftrzegł to Opat; á chcąc fię dowie* 
dzieć , czymby fię Wincenty na tenczas ba- 
wil, przez fzparę we drzwiach zayżrzał , aż 
widzi Sługę Bofkiego klęczącego, y niezwy* 
czayną światłością otoczonego, iakby w ża 


* chwyceniu bedącego, nic tedy nikomu o tyni 


nie mowiąc dzięki czynił Bogu y ciefzył fię 
w Duchu że takiego miał w(poł-brata w fwo* 
im zgromadzeniu W tym pizyizedifzy do 
ficbie Wincenty , a ztożumiawfzy że iuż czas 
Jutrzni minął, Opatówi do nog upadł, wie 
ne na fiebie dobrowolnie wyznaiąc; ktorą 
mu on tymi łacniey darował; im łepiey wie- 
dźiał, jak święta zabawa do Jutrzni mu prźe* 
fzkodziia: HEA ; 
Pięć lát w ukryciu zakonnym niebiefką 
chwałę: karbit Wincenty, do ktory pofzedł 
pełen dni y zafiug w Roku Panfkim 1223. przy- 
prawiwizy fie przez Sakramenta Swięte; y 
inne Akty do fzezęsliwey smicrci. Ciało te- 
go Mężą Bożego w- ziemii pogrzeb? Theodoryk 
Francuz; drugi Opat Jedrzeiowiki w Stroiu 
Bikupim, y piekny mu Nadźrobek poftawił: 
Cztetyfta lat w ziemi fpócży wało tó cialo; 
wiec Battłomicy Powfińtki Opat Jędrze:0- 
wfki, pówrociwizy z Rzymu öd Klemenfa VIII: 
Papieża 0 podniefieńiu kości jego z ziemi z4* 
myślał, atoli śmierć go tym czafeńi zafzła; 


- dopiero Remigian Koniecpolki Bifkup Chet- 


DZIEŃ 9: 


MARCA. 16 


miki y Opat jędrzeiowfki przy bytności Pio- 


tra Gembickiego Dziekaná Krakowfkiego 4 na 
ten czas Adminifiratora Bifkupftwa Krako- 
wfkieżo, y przy wieli innych lnkwizyto- 
Tach y ludu rożnego Grob jego otworzył y 
Kosci Swiętë wyiął; zktorych wielu zapach 
wdzięczny. uczuło, á te potym w Roku 1633: 
w ołowiańą trunnę przełóżońó; y w marmu- 
rowym Nadgrobku zamknięto. Nafzych cza: » 
fow iuż otym Błog: Słudze Bofkim w Jędrze- 
iowie corocznie Swieto jego ż wielką czcią 
obchodzą dia ofmego Marca, 4 ludzie z wia- 
tą wzywaiący Jego przyczyny U Boga eudo- 
wnych łafk doznaią: BET N L 
Między inńemi Jego pomocy U Boga do- 
znał JMść Pan Baldwin Offolińfki; ktory w 
tiężkiey gorączce iuż prawie umierający» 
gdy był ofiarowany do grobu Jego; źdrów 
zośtał ; za co Panu Bogu dźiękuiąc, Wotum 
ślubu fwegó do grobu jego ofiarował Roku 
Pańfkiego 16234: Dnia 27; Czer wcd: 
„. Dziecię w ośmi leciech żatonione w rzeće 
Nida; do grobu Jego ofiarówańe ożyło: Pi- 
farz zycia Jego przeź dziewięć lat ód prze= 
nofin Kości B; Wintentegó ńarachował fie- 
dmi od śmierci w fkrzefzonych; iuż iuż umie- 
taiących a uzdrowioińtych czterećh od diffen- 
teryi uwolnionych cztezćch; od Epilepfyi y 
fzaieńftwa dwunaftu, od piichliny piąciu; od 
głuchoty dwoch, od ślepoty ośmniaftu y wie- 
łu infzych wrożńych niemocach y przygo- 
dach, przyczyny Biog: Wincentego fkute- 
czney przed Bogiem doznało. Przeto Synod 
Prowincyalny w War(zawie odpfawiony Ro- 
ku Pańfkiego: i634: O Jego Kańonizacyą do 
Stolicy Apóftólkiey fupplikawał, jakoż wic= 
ku natzego iuż. więkiże córaż do tego fą ftos 
pnie, byle fźczodrobliwosć Połaków na niez 
uchronne kofzty dópomogła; A wfzytcy Bra- 
ti fwego Świętym publicznie uczcili. Ná 
chwałę Swiętego iad Swiętemi Pana Ameni 


=o »UZIENDENARCA 
Żywot Wielebney Pźnny JUDYTHY; Zakonu $ Norberta. 
> Ex Hyacintbo Prufzcz fol 80: | 


Po Judytha Panna urodzona w Kra- 
. kowie z pobożnych Rodzicow, A za ich 
pilnym y dobrym wychówańiem cnót świe- 
tych dofiąpiła które.aby tym befpieczniey 
w cale zachować mogła, w młodziuchńych 
łeciech wftąpiła do Zakonu Premonftraten- 
fow albo S- Norberta. Gdzie żyiąć y [wo 


żeniu zbawieniu y zbudowaniu innyćh fuży- 


ła: Przykładami bowiem Swiętemi pofig- 
fzeńftwemi; niewinnością życia, czuynością 
y wftrzemieźliwością, ćwiczeniem. w íze- 
tzach duchownych; świętych Patronów fwa- 
ich naśladowamiem bardzo fiawną była. Za- 
czym ią też Páfi Bog rożnemi datąmi fwemi 
uraczył ; ofobliwie czynieniem Cudów . Ta 
` przez lat €zterdzieści pięć w tymże Klafzto- 
È i {Ze 
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rze y Zakonie S. z wielką pochwałą y zbudo- 
wanieni Siofir, 4 wfzelkich cnot Swiętych 
pełną bedąc opatrzona Sakramenrami Swię- 
temi w Niebo (:ktorego zawfze pragnęła :) 
wzniożfzy oczy przy obecności. wfzyftkich 
Sioftr; czyftego Ducha fwęgo Oblubieńcówi 


DZIEN ro. MARCA: 


5! a = 
Niebiefkiemu oddała R. P. 1og5. - Pochowan 
24 Przedmiescieńi Krakowfkim w Kościele S. 
Salwatora przez wiele. wieków cudami w fla- 
wiona ieft od Bogas ktorego władza y cześć 
Ma wieki. Amen. 


~- DZIEN X MARCA = — 
Zywotj Swiątobliwego HIPPACEGO POCIEJA Arcybifkupa 


ry Metropolity tátey 


Rufi; 


Ex Gajparo Niehecki Tom. 3. fol.) 619; 


BĘ Wizechmogący ktory Kościoł fwoy 
chce 'mieć iako gołębicę iedną, dofkona- 
łą, fwoią iedną, tak do utrzymania tey ie- 
dności wicrnych fwoich, każdego wieki 
wzbudzał y wzbudza Sługi fwoie, ktotzy 
rozer waniu: Kościoła: $. przefzkadzałą; 4 dò 
miłości y iedności lud Boży prowadzą. Mięs 
dzy temi ofobliwiey iaśniał wRufkim ni- 
fzym Kraju. tak Imienia wielkiego, iako 
y gorliwości Apoftolkiey fplendorem Hip> 
pacy Pocicy. . Ten był Synem Leona Pocieją 
Podfkarbiego W. Xięftwa Litewfkiego y An- 
ny Łufzczanki, na GChrzcie S: Adam ni- 
zwany. Od młodych „lat mierził fié Gree 
cką $chizmią a kochał fię wielcć w Uaij 
z Kościołem Rzymikim. Przez wyborne u- 
my fiu przymioty utorował fobie drogę do 
świeckich Godności, y iuż był Kalztelianem 
Brzefkim Litewfkim. Z Anną Oftrożecką żyż 
iąc w Małżeńfł wie; y potomftweni od Boga 
obdurzony; gdy mu Zońa umarła; swiatowe 
zśbiegi fobie zmierziwfzy; Uumyślił życie 


dalfze w powsciągliwości prowadzić; y dla 


tego -wfrąpił do Zakonu $. Bazylegó+ w kto-. 
cym przybrał fobie lmię Hippacego. 

Nię długo fie iednak mogł ukryć w cie- 
niu Kiafzrornym> albowiem Zygmunt Ih 
Krol *Polfki znaiąc Jego wyfoki rozum, fpraż 
wiedliwe zdania y izczerość Wiary, gdy -za> 
wikowało Bikupitwo Włodzitmerłkie, pier- 
wfze po. Metropolitantkim Doftoienńftwie ; 
wy pfówadzioitę poćhddnią z pód korca, y 
na tę Katedrę go wyniofis na ktorey gdy 
wfzelkie dobtego Pafłerza dał dowody, po 
śmierci Michała Rahoży „ogłofił go Arcybi- 
fkupem Kijówfkim y. Metropolitą całcy Rufi. 
A jako Hippacy Włódzimierikim Bifkupemi 
zoftawfży z Synódu Brzekiego wyfłany do 
Rzymu , pofiufzenftwo Stolicy Apoftolfkiey 


„fzczórze oddał, tak y Metropolitą będąc, u>- 


filnie y,g0f4c0 do tegoż innych pociągał -F 
wielce był W tym fzczęśliwym. 


dzić nakaza ; 
biegi Hippacego okóło Wiary S- y zbáwieniá` 


<- Gotliwość Jegóo iednosć Wiary S. y wyż 
korzenienie bledow Schizmatyckich wyda- 
wała fię przez Kazania Jego żarliwe, ktore 
y do druku podał w Supraślu, aby czego nie 
moel do ufzu mowić; pod oczy: im ftaWiat 
ydo liwagi podawał. Nad to że Schizma nay- 
bardżiey fie utrzymowała przez zbytnią 
proftotę y nielimiejętnóść Duchownych, Ss- 
minaria Rufkie ufindówał, y żebył Miadz. 
Rufka lepfzą naukę miała dò Szkoł im choa 
u Żaciniików. Te y ane za” 


Dufż zwiedżiońych tak były iatne Krole- 
ftwa Polkiemu że Synod Prowincydlny 
Piótykówiki fławił Jego wybórie ku S- Ko- 
ściołówi zafługi; a Pan Bog ie y Męczeniką 
ozdobił Koróną: > A X 
Wyjednat Hippacy Przywiley li Zygmuntą 
Mt. Kerola Poltkiego aby Duchownych Rufkich 
Uajtow, dò fądow świeckich nie póciągano. 
Ta tedy racz tak na negó Schizmatykow 
zaiątrzyła że mů yna życie czuwali. l do 
tego przytzła zuchwałość zaiadła; że w Wil- 
nie pod bokiem y obecn sci} Kroli Zygmun= 
tá; gdy w Prócelfyi pablicźney w dzień Bo- 
żegó Ciała ; taflyftował : Hippacy w Arcybi- 
kapim Apparacie; ieden Schiżniatyk bez 
wfzelkiego wzgłędu sy uwagi chćiał go zabić» 
iakoż izablą na niego mocno przyciął, lecz że 
fię lewą tęką nieto złożył tylko mu trzy 
paleć zacząwfzy od naymnieyfzego uciął, á 
dalfzy impet (żabli opati fię na fańcufzku 
złotym ma fzyi wifzącym tudzież na Sy- 
gnecie, na ktorego kamieniu wyryte ieft 
zeftanie Ducha S. widziąłem goświeżo wla- 
fnemi oćzema y znayduie fię teraz uj. W. 
JMci X. Rylty Bifkupa Chelmikiego Ritós 
Gizcto - Uniti; darówany Jemuż *od J. W: 
JMci X. Wałehtego Wężyka Bifkupa Prze- 
myfkieżo, ktoremd fié doftał z ikarbcu Do- 
mu Pociejowfkiego. Złapany złoczynca fprą 
wiegliwym Dekretem na smierć był > dj 
Js 
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my, ale dębry Paiterz darował go żylićm y 
fkutecznie rad tym pracował ze nre był na 
gardle karany. Palce zaś odcięte iako o= 
fiarę gorliwości fwoiecy u Swiętcy Ttroycy 
pod cudownym Matki Bofkiey Obrazem ża- 
wiefić kazał z tym napifem z Pfalmu; Ca- 
figanr caftigavit me Dominus, eF morti non 
tradidit me. Poniofi y innych wiele fto fow 
dla pomnożenia Wiary czcigodny ten Me- 
tropolita> a w Roku Pańfkim 16:3- pofzedł 
po zapłatę do Pana (wego wicrny £obotnik. 


DZIEN n: MARCA: 
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I27 
W Włodzimietzu z wielką czcią pochowany, 
kędy ciałó jegó dotąd niefkażone [pocży wa. 
jego żafiugom przypifować możemy trwaią- 
cą nafzych czatów thwałebnie Unią Rufkie- 
80 Kościoła z Rzy mfkim, ktora przy ftataniu 
pobożnych y mądrych Bifkupow co raz fię 
batdziey utwierdza, zńiewymownym Dufź 
Chrześćińntkich pożytkiem, a chwałą Bogź 
Nafzego ktory w Tróycy Ofob; y iednosćż 
natury żyie ną wieki wiekow, Amen. 


PRA 


i DZIENXI MARCA: 
Zywot Wielebuego Oycá STEFANA. KUGHARSKIEGO 
i Karmelity Bofego. 
Ex Vitis Karmelitarum Dycalc: fol: 13. 


SĄ 
Sr od S. Teieffy z przydańego w Za- 
(3 konie Imienia, á na Chzzcie S. nazwany 
Hieronim, urodził fie w Ziemi Przemyfkicy 
w Olefzycach, Oyczyftey Maietności Rodzi- 
cow zacnoscią Doma y pobożnością ffawnych 
R. P. 1695. Ociec iego zwał fie Stanifław 
Kucharfki Herba Rola Mąż wiełkiey powa- 


giy rozfądku; Matka zas Barbara Piekartka: 
pobożności wiełkiey M4trona; ktora znaczne 


almużcy y miłofietne uczynki czyniła. 

W dziecińftwie bardzo fię fabo chował, y 
wątpiono żeby fie miał uchować, bo. maige 
trzy albo cztery lara, tak był fehotzał, że 


` gdy dziecię ku fłońcu poftawiono, wfzyftkie 
ę P y 


żyłka mogł w nim przeliczyć. 

Od mlodosci zataz był wftydliwy y kro- 
muy, chroniąc (ię białych glow, aby czy- 
ftość ktorą wziął na Chrzcie S. w cale 
zachował: Znac było iefzcze w dziecinie 
że miał bydź wielkim Sługą Bofkim, bó olo- 
„bliwą pókażował fłotność do rzeczy Bo- 


kich; y do-Modlitwy ttipatrował micyfca o- 


fobne, ktyiąc fig latent w polu w zboże, że- 
by ma mie przefzkadzanó: Gdy iuź umiał 
czytać, | wfzyftka iegó pociecha była czytać 
Zy woty SS; Pańkich/ż 6fobli wie Puftelniko v; 
z. ktorych przykładu pobiidzał fie do oftrych 


pokut; co w nim pofirzegałąć domo wis bro- 


mili mi birdżo y boiąc fig o niego, mówili: pe- 
wnie tó dziecię będzie tzyniło tak lako ptze- 
czyta w Żywotąch Swięfych , przeto ie przed 
nim chowali. Poftąpiwfzy znacznie w Nau- 
kach w Przeffawney Akademij Krako wfkiey; 
uczuł wdobie wielki pociąg ná umyśle do 
Stanu duchownego; A choć mu iuz Matką wy- 
piawila Kinonią Krakowfką, iego thęć do 


Gs 


Zákonu brała A gdy upatrował rożne Zá- 
kony, ńaybatdżiey mú fię podobały Oycow 
Karwielitow Bofych y Nafzych Qycow Re- 
fotmatow. Widząc tedy ze w tych. dwuch 
Zakonach: bofo. y bez futra chodzą, począł 
tego y nad potrzebę ptobować bo w nay- 


„ciężfze mtoży wyfzedłizy z Domu, zewlokł< 


fzy. fukienki bofo, bez czapki po śniegu y- 
mrozie chodził, y nogi przeż to odmrażał , 
co gdy za czafem to w nim pofttzeżono, bito 
go oto bardzo, y grożońo niu; że go będą 
wiązać łańcuchami y zamykać iąk fzalonegos 
ieżeli to kiedy iefzcze uczymi. Ale on ile 
znalazł łatwości tych y innych bftrości ży- 
cia nie poprzefłał, y owfzem do tegoż po- 
ciągnął dwóch Kompanow, iednego. Dyre- 
ktora, a drugiego fuge fwoiego , ktorzy po- 
tym w iednym Zakonie Bogu z nim fiużyli.- 

Kiedy iuż dorofi, oddała go Matka do 
Dworu Krola Zygmunta IM. rozumiełąc że 
zńiego miała mieć świetką pociechę, ale om 
iuż ná fercii obriwfzy fobie Zakon OO. Kar- 
mielitów Bofych. * Gdy bowiem Matka ie- 
dnego dnia odiezdzała do Kościoła, kazała y 
iemu z fobą iechać, ktortey on powiedział, iż 
żadfą miarą nie mogl, y rzeł: Krol Jego Mość 
pofyla mię do iednego człowieka wielkiego 
wfprawie bardzo ważney, y trzeba ią bar- 
dzo pilnie zalecić. Oraz profit Matki aby 
mu dała Błogofiawienftwo y żeby Mfzy $. 
fiuchała na tę lntencyą, ponieważ to ku 
wielkiey Jey pociefze bydź miało. Czemu 
Ona uwierzywfzy uczyniła o co profił , Sio- 
ftra też iego rodzoną z wielkim Nabożeń+ 
ftwem fprawę ówę Panu Bogu oddała. 

W tym wfzyftkę Czeladź z Domu po ro-* 
żnych potrzebach do Miafta porozfy tal, A 
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fię żaden nie domyślił co miał uczynić, 
dwoch tylko flug przy fobie zoftaąwiwfży, 
ktorym kazał za fobą nieść fzkatułę z pic- 
riędzmi. y pofzedł do Nowicyśtu Karmeli- 
tow Bofych w Krakowie. Tam prżyfzedifzy 
przykazał flugom, żeby o nim nikomu nie 
powiadali, a daąwfzy am co miał przy fobie 
pieniędzy; wrocił ich do Forty Klafztorney. 
Gdy zaś na Fortyana zadzwonił; tak wielki 
go ftrach ogarnął, że mu fię zdało iakoby 
w nim kości trzefżczały , Aż nie wiedział co 
miał mowić, y tylko rzekł Fortyanowi: 
Profż e o Ouch Prowineynła, ktory nim przy- 
fzedł pokufy ftrafzne ná Młodziana tak ña- 
tariy , że iu? ledwie od Fótty nie odlżedł. 
Ale BEZ zdobroci fwoiey ratował go, bo za- 
raz wewiiątrz ufłyfzał te owa: Fa Bog 
tiny! wfzyfiko zé ciebie czynić będę» nie 
boy Jig. Ktore ftowa dodały mu wielkiey 
ufności, że fię iuż niczego nie bał, 4 Pro- 
wińcyał przyfżedłfzy, nie wiele pytaląć 
wziął go za rękę y do Klafztotu wprówa- 
dził, wiedząc przedtym 6 Jego idteńcy1, y 
tegoż dnia oblókł go w Habit Żakońńy, 

Pogardziwizy krwią y światem młody Zot- 
nierż Chryftufow , przyoblekł żaraż na fię 
zbroią y rożne oręża duchowiie, oftrego fro- 
dze umartwienią y wżyirdy famego fiebie » 
profząc 0 to ufilnie Przełożonych , lubo ie- 
fzczę nie wiedział doftatetznie iakje uriat- 
twieńiaj w Zakonie zwykle czynić, Było 
zaś to fiaypierwfze. ubrał fie w fukienkę 
wzgardzoną z famych łat y odmiennych pła- 
tkow pozfzywaną, nawiefzał łańcuchow ze- 
liznych, y twarz ośmoliwfzy koronę ciet- 
niową wdział na głowę» y profit Przełozo- 
nych, żeby go tak ubracego poffali do Miafą 
zebrać iahbnużńy, ofobliwie do Matki. De- 
liberowali długo nád tym Qycowie ieżeli 
mu tego mieli pozwolić, ale na gorące Stefa- 
na proźby pozwolili y pofłali ge. 

Aońaby był ftarl głowę pokufie ktorá 
mu fię przykrzyła pofzedł naprżod na Zamek 
Krakowfki (: kędy Matka jego miefżkała :) 
tam że go mie poznano, paścić też niechcia- 
no za drzwi, Stefan też niechciał fię powie- 
dzieć któ y zkąd ieft, tylko fie ciinął -dö 
pokoia Matki, za co go czelądź fwawolnie 
trącaiąc odpychała» tak długo aż fuga ftar- 
fzy 'otworzywfzy obaczył, 4 zląkfzy fie czło- 
wieka takiego; {pytal czegóby potrzebował: 
a gdy go Stefan profił aby mu do Pani przy- 
ftęp ziednał dopiero fluga z mowy poznał 
Syną Pańfkiego;, y rozpłakaw fzy fię pofzedł 
o nim powiedzieć, co Matka ufiyfzawizy 
wybiegła zaraz do niego, 4 widząc na him 
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tak dziwną poftac, nie mogła y owa prze- 
mowić, dle na tymże zaraz mieyícu, od žá- 
lu beż pamięci omdlała. 

Z tamtąd gdzieindzicy zaraz pofzedi pro- 
fié iałmużny, aby wrodzony affekt odwaocił, 
ktory czuł z porufzenia ku fobie Macierzyn= 
fkiey miłości: chodząc tedy po Mieście od ie- 
dnych brał łałmużnę, od drógich zaś miał 
riaśmiewifka y fzyderftwa dofyć. Tak bo- 
wiem Pan Bog fporządzał, że ci co go nay- 
bardziey na świecie fzanowali, ci mu nay- 
wiekfze urągańia y ploty wyrżądzali iako 
głupcowi iakiemu. W kofzałkę kładii ma 
Kamienie y iaia potłaczóne , to drozdze, to 
mleko lali, dzieci też fwawolne, kamykami 
ga nim rzucali y blotem, co wiżyftko nić 
tak czuł od obcych iako od: domowych. 

Tę mortyfikacyą po kilka razy przed 


Profefiyą czynił tak ubrany chodząc po Mie-. 


ście y jałmużny żebrząc» pó ktorą chodził 


także y do Matki, ale ta za każdym razem - 


y mowić do niego zżalu nie mogła, tylko 
dałmużne znaczną rzuciwfzy w kofzałke, lak 
maydaley uciekała, nie płacząc Ale raczey 
rycząc 1akó Lwica po ftraconych dzieciąch. 
Niektórzy też ffudzy Matki jego» y przy 
niey dawali mu iałmużnę, a ta ma naymil- 
fza od nich była. Ta dobrowólną pogarda 
fiebie famego w Stefanie, choć ludziom lek= 
kim była przyczyną śmiechu y roztywki» 


ale innym wielkiego podziwienią y zbudo- 


wania. Między innemi gdy pewna Panna 
ńazwifkiem Spławika znaiąca z młodości Ste- 
fana, raz go obaczyła w tak wzgardzoney 
poftawie.y nader cierpliwym znofzeniu ur4- 
gania, tozrzewniona tzeklą w fercu do fie- 


"bie: Tak młody człowiek, taki Fortunat, tak 
fubtelney kómplexyi, ktorego ludzie wfzy- 


(cy kochali, bo był. na weyźrzenie iik Anioł, 
tak Gç uniżył, y tak fobą wzgardził, Matkę 
y Pokrewnych zacnych opuścił, włzyftkie 
rżeczy świata teg0 0 ziemię uderzył; a la ic- 
{zeze do tego czalu o Bogu dobrze y fiepomy- 
sliłam: Fuz ia tež moy Panie, odtąd do Cir- 
bie fig niwrocg! Jakoź prętko potym zofta- 
da Żakonnicą S. Benedykta w Jaroffawiu, y 
o tym nawroceniu fwoim żofławiła ha Piśmie 
świadećtwó- 6 RSA: 

Znofił y inne proby w Nowacyacie Stefan 
tak zadane od Przełożonych» iako y od fiebie 
wynalezione. „W Modlitwie był dziwnie 


gorący y Boga profil, aby ftracił wfzyftkie 


powierzchowne zmyfiy» Aby mu nie były 
przeizkodą ku Modlitwie, a na to mieyfce 
zeby ma znyfty wnętrzne otworzył, na po- 
znańie y Zamiłowanie Jego Majeftatu. Przy- 
pufzczony 
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pufzczony do Zakonney Profefiyi nie ufte- 
pował fic od ćwiczenia duchownego, y choć 
z Pofiufzeńftwa pilnował w Lublinie wyż- 
fzych umieiętności, Ducha iednak Wabożeń- 
ftwa w fobie mie gafił, y owfzeńt oświece= 
nia wielkie y widzenia rozumne ód Boga 
mie wał. > == s 
© Raz gdy w Lublinie w dzien 5. Elizeufzą 
Proroka przyfzedł do Oratorium na Modli- 
twę y zalecał Dufzę fwoię temu S. Proroko= 
wi, obaczył na tychmiaft Swiętych Oycow 
fwegó Zakonu Eliafza y Elizeuiza, a przy 
rich dawnych Patrysrchow, Abrahama, lzaa- 
ka y Jakoba, ktorych Duchem był os wieco* 
my. Jeizcze nie był Kapłanem pokazował 
mu fię Pan Jezus w poftaci Dzieciątka ma» 
łego, ofobliwie kiedy Kommuni S. przyi- 
mowal, albo do Mfzy fłużył, przy podnofze- 
niu Hoftyi Przeńayswiętfzey. > 
Zoftawfzy Kapłanem , dany był do Nówi- 


, cyatu jako zwierciadło wfzyftkich cnót, aby 


był pomocnikiem Magiftrowi w rządzeniu 


"Nowicyufzow. Tam y fiebie, y młode fztze- 


pki,do gruntowney dofkonałoś: 1 zakonney ufil- 
nie zaprawiał, nie tylko ffowem ale y przy= 
kładem tak umartwienia wfzyftkich znty> 
fow, iako też pogardy famego ficbie. Wiec 
y na tym Urzędzie będąc; w Krakowie u- 
brawfzy fię po źebtącku y twarz fobie bło- 
tem ofzpeciwizy chodził po Miescie żebrząć 
u znaczniey(zych Ofob, Senatorow, Prałatow, 
y włafney Matki. U Kościołow także gdżie 
była naywiękfza Uroczyftość, ftawał mię- 
dzy ubogiemi, mężnie zwyciężaiąć fiebie fa- 
mego» y honor świata depcąe. A gdy na- 
zujutrz przy Mizy S. trzymaiąc w tęku Ho- 
ftyą y nią fię Kommunikuiąc , ofiarował Pa- 
nu owó umartwienie, ufiyfzał te fiowa: Cò 
checfz Zá wezorayjzy Akt? odpowiedział 
Stetan: Cżebie fame go Panie! Pragnął nad tô 
aby go Chyclikowie po Mieście prowadzili 
y rozgami fiekh, ale mu tego niechciańo poż 
zwolić. 

W Mięfopufty zawfze czynił duchowne 
Rekoliekcye zamknąwfzy fie w pufłelniczey 
Ceili, gdzie wielkie pokuty ciału zadawał, 
modląc fię za mięfopuftników do Boga; ża 
co Ofobliwe łai od Boga odbietał Raz u- 
chodząt od fpolsey rekreatyi, (koro co za 


prog wyfzedł, potkał widomie wefołego 


hryftuła 2 czego wpadł w miłe zachwyce> 
cenie, aż go zaniefionó do Celli. 1 na in- 
nych Modlitwach zapalał fie duch Jego ku 
Bogu niczwyczaynie, 4 iedna godna Ofoba 
zeznała, że gdy fie modlił O. Steian, widziała 
nad nim koło ognie» to ziaczyło górątość 
duchą Jego: 
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Miefzkaiąc w Przemyślu, czynił wielka 
w rożnych Dufzach pożytek nauką y przy- 
kladem. Był bowiem dziwnie fkuteczny w 
mowie, a flowa iego iako ftrzały ognifte prze- 
razały dufze fiuchaiących. Wziął od Boga 
dar rozeznania duchow; iako fię między in- 
nemi dowodami pokazało na iednym Kapła» 
nie w ludzkiey opinii bardzo duchownym ý 
świętym, ktoremu iego błędy y omamienie 
iawnie pokazał, y tak go oświecił, że uznał 
{woy błąd y żył na potym według zbawien- 
nych rad iego; 4 choć za to frodże go drę* 
czyli Szatani, przetięż za modlitwą Oyca 
Stefana od ich fidel y napaści wolnym żoftał. 

"Odprawiwfzy thwalebnie y pożytecznie 
tożne Urzędy w Zakonie, obrany był mad 
ńadzieię y wolą fwoię Prowincyałem, a chcąc 
fię ztego wyłomać, gdy innych rącyi nie 
przyięto, dodał oftatnią, że ślub uczynił nie 
przyjmować zadńey Godncsci, ale mu rzeczo- 
no: My welnych czyriemy od takich slubow» 
ńteruż rząd Prowintyż Tobie Qycze o da- 
żemy. 4 tak z woli bożey ptzyiął to tarżimo» 
4 iptawował Urząd fwoy z wielką toftro- 
pnością y dyfkrecyą. Bo miał ducha rady 
ktorego nie tylko ku fwoim Braci zażywał © 
zbawieńnie, ale y ku innych» przeto Bifku- 
pi zażywali go do rady, nawet y Królowie 
Władyfław IV. y Jan Kazimierz. A gdy 
ż nich pietwiży wfzyftkich Theologow Kon- 
wokował w Krakowie na radę, ieżeli miał 
Sehizmatykom Ziem Rufkich pozwolić mie- 
ktorych wolności około fwoiey Religij Gre- 
ckiey, 4 Ociec Stefan między innemi dał 
fwoie zdanie wielce mądre. Krol rzekł gło- 
éno: Zal Jig Boże, że tak dobre głowy biorą 
nam Zakony, iakżmby ten mądry był Sena- 
torem D zyczy i à $ 

Jeden Wielkiego Domu Pan , ale złego ży- 

cia, iako był nieprzyiazny wfzyf:kiu Zako- 
nom» tak dziwnie nie nawidził Qyca Sie- 
fana, y fożne na niego kalumnie widadał, 
nigdy jednak znim niechciał mowić, ale 
gdy go oto ktewni iego profili, iak ty lko go» 
obaczył, zląkł fię y drzał iak ryba» wfzy- 
ftek fe odmieniwizy. A gdy Ocice Stefan 
począł z nim mowić, nie mogł fię żadną mia- 
tą wfłrzymać od płaczu y rzekł: Widzę ia 
Oycze, że mię chcefz fiecią Panu bogu za- 
garnąć ale trudno, bo ta Dufza moia iett by- 
ftra ryba to uciecze. Gdy iednak dalcy 
znim tozmawiał, przekładałąc mu piekielne 
męki za tak ciężkie grzechy, ztrwożony flu- 
chał pilno, y fkrufzóny życie poprawił. Ten- 
że Pan powiadał potym: Nikogom fig fak 
Żyję tak nie buł, inko tego Cycm tak mi.Jig 
g2 = Jirafeny 
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firafzny uczynił, y przyżmaię to że mufi 
bydź wielkim Świętym, yże BOG wnim 
przebywa. z i 

Podobną dzielność ducha pokazał na Panu 
Goray fkim Kafztellanie Kijowfkim uczonym 
Kalwiniście , któtego tak związał mocnemi 
Argumentami, że na ie cale odpówiedzieć 
nie mogł, y przyznał to pó rozmowie To- 
runfkiey w Roku 1643. Gdy by prawi ta fpra- 
WO była tylko ma mnie y aa Qytu St Janie 
Kurmelicie. Bofym, zapewne by była [tangta 
zgoda y iedność Wiary. Nad to co fiowy 
opowiadał, madrosci nadprzyrodzóńey Qyca 
Stefana dowodem fz Xięgi y Pifina iego pel 
ne rzeczy taiemnych y wyfokich w rzecząch 
duchownych, ktore où ftraciwlzy wzrok 
dyktował; a jeft tych Xiążek albo Trakta- 
tow dwadzieścia y lześć. 

W iedney z Xiążek fwoich Łacińfkich po- 
. ożył pytanie ludziom Duchownym wielce 

_ potrzebne, to iefta Czemu Ofoby Duthowne 
albo Zakońne nie poftępuią do żnakomitcy 
dofkonałeści, choć codzieńnie ódprawuią ćwi- 
czenia życia Zakoneego? Wfzyfcy polżczą, 
w Chorze śpiewaią; fieką fię dyfcyplinami; 
y innych zabaw podanych pilnują: a iednak 
te Akty nie wfzyftkich ‘do dofkónałości 
poświęcała ? Odpowiada ña to: Dla tego że 
wfzyftko bez Ducha czynią, nie maige czy- 
„fłey Intencyi do famego Boga w {prawach 
fwoich. Duch bowiem ieft ktory oży wia; 
ciało do dofkonałości nic pomoże ani zmyity 
1C80, iak Zbawiciel powiadał.  Znówu pyta: 
A coż to jeft Duchem 60 czynić? 1 odpo wia- 
da: We wfzyftkich rzeczach co- kto ma cży- 
nić, niech upatruie wolą Bożą, Intencyą pro- 
ftuiąc, obecnie do Bogi, y zachawużąc fpo- 
fob każdego uczynku; powołania lub fwoiey 
powianości: 

Z tego daru mądrości przyfzedł Ociec Ste- 
fan do wylokiecy bogomyslnóści przez uftą- 
wiczną obecność Bofką y modlitwę wietrzna 
mianowicie od tego czafli jak zapadł na oczy; 
rece y nogi, albowiem gdy iiz chodzić nie 
mogł, fiedząc w Celli wfzyftek był w Modli 
twie, w fłuchaniu czy taiu X14g duchownych, 
w rozmowach 6 rzeczach Niebiefkich. Dla 
czego też Chryftus Pan niczwyczaynym fpo- 
fobem częfto go nawiedział daiąc mu poznać 
czetelną przytomność fwole; co trwało przez 


wiele lars ofobliwie przy Kommanij Swie- 


tey, a Ra ten czas pofpolitie przez imagina> 
cys znaydował fię u nog ChryftuQwych, Ale 
y SS. Panfkich nie raz przytomnych fobie 
miewał» ńayczęścicy S$. Dominika y S- Fran: 
*eifzka Serafickiego: 
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Kiedy więc mowil oPant Bogu, © Nato- 


dzeniu Dzieciny Jezufa, albo o innych taie= 


ninicach Syna Bófkiego, tak fié częfto toz= 
palił, iż ię zdało iakoby ztwarzy y Oczu 
iego ogień wychodził, á ták fię mienil, że 
ftrach bylo fpoyźrzeć na niego. W tym od 
źmiyfjow oderwany wpadł w zachwyceńie » 
ktore ieft znakiem gorącey Miłośca Bolkiey» 
Ztego światła ktore odbierał ná bogomy = 
ślńości, niektore rzeczy duchem: Prorockim 
opowiadał , nie tylko co należało do fzcze- 
gulnych Ofób, ale y do rożnych ftanow, cze- 
go miektóre ftawiam przykłady. ` 


jedna Pani malae Męża frodze okrutnego 


y wielu glow Mężoboycę, częfto fię uciekała 
do Modlitwy y rady Oyca Stefana, bo do* 
znawała nie TAŻ iego przyczyny, przeto teź 
go zwała wielkim Swiętym y Prorokiem. 
Albówiem gdy ią raz w drodze frogi ow Mąż 
cheiał zabić y idz rańił, gdy wezwała Qyca 
Stefana, poprzeftał okrącienft wa: 

Tak okrutnego tedy człowieka wfzylcy 
potępiij. Ociec iednak Stefan Za niego fiè 
modlił y mówił: Według fprawiedliwóśca 


Bofkiey, trzeba żeby. był potępiony, y mało 
by ńa niego iedno piekło, ale, ufam mułofier- 
dzia Bofkiemu, że żo może zbawić. Jakoż 
upamiętał fię w żłosciach, y czynił potym, 
furówą pokutę; w iednym Klafztorże ża: 
mknięty, za grzechy fwoie. f ; 
Szlachcic ieden w Ziemi Przemyfkiey kie- 
dy mial gdzie lachać, profil zawize Oyca 
Stefana o błogofiawienftwó. Trafiło fię że 
maiąc iachać w dalcką drogę, prżylzedł we~ 
dług zwyczatu fwego profić go 6 błogo(ta> 
wienitwo, którego gdy Sługą Boki obaczył, 
począł żałośnie płakać, czemu fie wfzyfcy 
dziwowałi, -y ow Szlachcic nie pomału fiè 
ztrwożyl y pytał fię 0 przyczynę tego płaczu: 
Na co Ociec Stefan rzekł: Tuk burdźo kwy- 
piz fig wte drogę, d niewiefź co fig £ to- 
bą ftat moze, podobno iuż oftątne raz że mng 
mowifz, pržeto dáy fig na wolą Beżą. Ka- 
zał mu tedy z Klalztofu iść przez Kościoł; 
aby fię Panu Bogu, y Nayświetfzey. Pannie 
w opiekę półecił. Cë uczyniwizy, tylko 
wytzedł ż Kościoli; nie wytzło pol godziny, 


a włafny Synówiecć iego; okrutnie g0 zabił. 


 Pierwcy niż fię zaczęła rebellia Kożakow> 
przeciw Korónie Polikicy, y przed przy” 
ściem Szwedow dò Poliki, opowiadał przys 
fzłą woynę y klęfkę, y częfto mowil: Poe 
trzeba koniecźnie , aby miecz niepr zyiyciel> 


fki przez rozlanie krwi przepłokał y prze- 


czyścił wfzyfikę Koronę Polfką, za [pras 
wiedliwym 
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wiedliwym fądem Bofiim. Jakoż lie to wizy- 
ftko molre fpełniło. p TEE 5 
P Będąc Spowiednikiefh łedney Wielkie 
Pani, napominał ią czeftó o krzywdy pod- 
danych ktore fię działy, y że mie płacono 
czeladzi» „mowiąc: Więcey_fie to Panu Bogu 
podoba kiedy będziefz powinności fwoiey do 
{yé czyniła niż nabożeńfi wu iałmużny, daiąt 
y klafztory „ fandużąc, Po tym trafiło fię kilè 
/ ka razy, że Krucifix fyebtny tey Pani, kto- 
ty do Mfzy $. na Oltarzu fawiano, potit fię 
albo krwawemi łzami płakał, czego ñikt nie 
widział tylko Wielebny O. Stefan, y nie> 
ktore ffowa fłyfzał pochodzące od niego 
co prędką śmierć oney Pani znaczyło. Nie 
długo bowiem rozchorotwała Ge y Ociet Ste- 
fan przeftrzegał ią że z tey choroby nie wyg 
nilziezupominał aby Teftańtent czyniła y kaza“; 
ła popłacić to komu należało, Ale ona zanież 
chała tey rady za to iey O. Stefan na Spo 
wiedzi niechciił rozgrzefzyć.  Pofłała tedy 
pó infzego Spowiednika do fiebie; ktory iey 
dał Sakramenta  Swiete» oto fię Ocieć Stee 
fan bardzo fralo wal bo gdyby iey był żaden 
Kapłan niechciał rozgrzefzyć wlzyftko by by* 
ła zbawiennie wykonała. czego nie uczy 
| niwfzy gdy umarła pokazała fie oweńiu Spo» 
wiednikowi w ozniftym płomieniu wołająć 
Ah cierpię! ch cierpię. Ten Spowiednik 
miał potym Miza S. przy iey ciele, a gdy 
naftępowało podniefienie Nayświętfzey Ho- 
 ftyi swieca iedna z tych co fłały przy Tru 
mnie fpadła na Ornat owego Kapłana łubó 
iey nikt nie trącił, bo ludzie zdaleka kles 
czeli y Oltarz daleko był od trumny. Ź te- 
go przykładu wfzyfey lię przełękli y smierć 
prędką owemu Kapłanówi ( 4 był to ktewny 
owcy Pani) wrozyli. łakoż w kilka Nies 
dziel umarł. R a CE 
„Po długich pracach y chorobach cierpli- 
wie wytrzymanych» ptzyfzedł Oycu Ste 
'fanowa czas otrzymania żupłaty wiećżney; 
ktory przetzuwaiąc uftawicznie powtarzał 
owe Mowa ,ż: Pfalmu: Do Domu Puńfkiego 


poydźiemy;, y nie ża długo.  Zafławano go - 
częfto płaczącego y. patrzątego na Kifucy- . 


fix, ktory zawfze mił przed oczema y tak 
byi w Krucyfx wlępiony że w kilka Pacie- 
izy mie poczuł choć. kto wfzedł albó čo mo- 


wał. do niego, 4 wzdychaiąc na ten cząs mio- * 
wil: Nie wchodź w Sgad £ fuga twoim Pu= 
nie. Kiedy zaś go z. Zakonnikow płarzące= ` 
go kto pofirzegi, on cheat to pokryć mo- - 


wał: Qycze idzie śmierć o będziefjź mnie 
witała | Pinie wybij, tylko nierżubij.- 


-Aj gdy iuż kilkoniedzielney Oyea ary 
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fana choroby czwarty. Piątek naftal, wizy- 
ftek fobie przytomny; Nayświętfży Wiatyk” 


„dy Oley S. przytął, a gdy mu Nayświętfzy 


SAKRAMENT przyniefiono, rzekł: Panie po= 
błogofław mi albowiem droga möta daleka 
ieft do Ciebie Samego. A wlepiwfzy oczy 
w Kracyfix, w wielkim ufpokoieniu y cicho- 
ści, Ducha Swego, Stworcy. fwoiemu ©ddał. 


Ze zaś w Lublinie przy Klafztorze fwoich 


Sioftr Zakonnych umarł (bo iefźczę Qyco- 
wie Karmielici Bosi nie mieli tam Klafztoru ) 
więć jako Spowiednika y Qyca ach ducho= ~ 
wnego pochowane było w grobie Panien Kar- 
melitanek Bofych Klafztoru Niepokalanego 
Poczęcia: DIE BEOS ES 
Kiedy Fóńdatórka tego Klafztoru po dłu- 
gim czafie nawiedzała w grobie Ciało Wie= 
iebney Matki Anny a JESU pictwfzey z Nas, 
rodu Polfkiegpo Karmelitanki Bofey, I0ż 0 
piącia lat zmatłey, znalazła tak iey.. Ciało» 
sako y Oyca Stefana niefkażytelne; przy nie- 
wymowney: Niebiefkiey wonńiości ktore za- 
faz z prochu y pleśni otarfzy y w hábity no- 
we pizebrawfy w Trumnach Cypry fowych 
złożyć kazała, iakó przybytka Ducha $. wo- 
nieiące tzyftością, = 
Obfzermieyfze chót datow Bofkichy wy- 
fókich nauk duchownych Oyca Stefana opi- 
anie znayduie fię w druku tudziefz świa 
dectwa Ofob wiary godnych o świątobliwo- 
ści iego. Niektorzy zaś po (zczęśliwym Z 
Swiata zeyśtiu jego pod przyfirgą zezna- 
wali że o co kto z nichprofił Boga przy fko- 
naniu Oyca Stefana przez zafiugi iego ottzy- 
mał, A żadną miarą nie mogli profć za 
dufzę ego; iako te ktora zawfze z. Bogiem 
złączoria y wyczyfzćzona tu wielorakim 
umartwieniem mufiała profto do Nicba  fie 
przenieść: przez tego Sługi Bofkiego zafiu- 
zę prośmy y my Pana e.miłofierdzie 1080 
men: aa 
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-DZIEN XII MARCA > 


Zywot Swiątobliwych STANISŁAWA y MIKOŁALA POTO» ` 


Ex varijs Scripioribus,, Ùp: | P. Gafpare Niesiecki fol: 691. 6 fol: 


69599. Tom: 3- 


Wiekieh urodzeniem, godnościż y władzą 
.. ludzi, iako grzechy y nayprofifzym lu- 
dzióm pofpolite: nie tak mocney podpadaią 
uwadze;tak y tnoty'intym choć podły m zvy- 
czayne. Raczey y grzechy y cnoty Pańikie 
godne fg uważeńią, A tako pierwfze niefła- 
wnemi ich czyńią tak drugie ch%alebnemi 
u Boga y ludzi ich ftawiaią. Takie fą w 
w yfokiey. godności łudźiach Wiara ftteczna, 
Sprawiedliwość nieńarilzona, hoyność.ku Bó- 
guy bliźnim; y tym podóbńe: 
'Znaydowały fie żaprawde takie Cnoty. w 
A Mężach Potóckich których ;ży- 
cie KTOtXo tu podáte: Ż nich pierwfzy STA- 
NISŁAW POTOCKI po wielt: żnnyęh honóz 
zach w Koronie łolfkiey Woiewoda Krakow- 
fi y Hetman W. Koronny z Oyeź Jędrócia 
w Kalwińtkicy Skeie uwiklancpo fpłodzo= 
ny y wychowany, dziwnym zrządzeniein Bo- 
fm gdy pówroćjł ż eadzych Kraiów do. Oy- 
czyzny naypicrwey heteżyi voyne wyp- 
wiedział, bo nie tylko fię zarzekł błędów da-. 
wnychh y Wiątę $. Kątolicką z ferca przy- 
iąl, ale też w Panioweach mieyfce na któż 
rym niegdy byta Akademia hetetycka; w ftay- 
nią zamienił, «Fundował ią był Stryj iego 
Jan Woiewoda Bracławfki y tak na drókat- 
nią iako y na Miniftrow heretyckich prży 
niey, corocznie cztery tyfiące dawał. ~ 
_ Potym na'niepczyiaćioł Wiary y Qyczy» 
zny: tękę Stanifiaw. uzbioił, przez (ześćdzież 
fiat y kilka lavaż doSędziwey ft4tościnie prize 
ftannie wóiówał ;y: tządko w inych pras 
kiykowanym fpofobem, w czterdzieftu íze- 
ściu bataliąch mężnie fławał, 4 w Okazyach z 
Tatarami wiele ludżi Z niewoli odbijał; a 
rażpietnaściętyfięcy zadranego plonu odebrał: 
Gdy iuż miał lab fześćgziehąt żdłowiu y 
latom folguiąt» póżegńa wizy Woy ko fpokoy: 
ne Życie w domi- {woi przy chwale Bo- 
fkiey zacząć kimyślił. Wiec gdy do Lwowa 
iedzie> w tymi: profty kmiotek pliko drogi. 
rolą orząc żelazną Buławę wykopał, y Ofii- 
rował Stanifjawowi profżąc aby. ią przyiął, 
y  dokładaiąc_ ze-fie mu przyda. ` Przyiął ią 
mile y ukontentował Rómika fiaymniey fie 
niefpodziewaiąć że mù władzą Het mańiką dać 
miano, ile iuż w podefzłym wieku, płzecięż 


*.lezertftwym Zdrówii. Mecz ftangwlzy % 
"Lwowie, od Jana Kazimsrza pofłany -Lańtko= 
rońtki przy wiożł mój "oddał Wielką Bulawę 
po fatalney Smierci Kałinówikicgó | 

_ Ottzymawfzy hay wyżfzą Władźą nad Woy- 
fkiem, Oyczyzne pfawie w óftźtni tòni iuż 
pogrążoną fzczęsiiwie Tató wał, lubo fpiknio= 
ne na nią wfzyftkie fiefżczęstta pewną ley 
zgubę wymierzały. 
Mofkwa, y Wężrzy podział Krołeftwa Pol- 
fkeigo między foba poftanowili ; ale Mężnyy 


Hetman Potocki Mek wę pod Batówem y Cu- ` 
güowem na główę zbiwízy Szwedów w Lu- 

blinie wyćiżwfzy, Rakocego Ź Węgrami tak ` 
pofażiwizy że ledwie z yciem ufkrobat, y 


włafnego Pania „Jana Kazińifza od nieprzyjae 
ciol ofwobodźi, y Qyzcyżnę peżądanym Uda- 
tował Pak © > > = R 
Nagd to ten Wielki Mąż zawfże fię gorli= 
wym jławił o hoot Boiki, tak dalece że y“ 
kiwi Cwsiey gotów był nie łólgować, gdy- 
by widział że w tzynmi od Prawa Bofkiego 
wrykraczała: Sprawiedłiwość tak miłował, 


że y ńayninieyfżey krzywdy ludziów tzy-- 


nić mie dczwóliłk Przeto Wóyfkowych lu- 
dziw katności ofobliwey utrzymówał. Je- 
dnak tego dokadżał że go fiey bano y kócha= 


nisto fprawowała w Stanifiawie wdźię> * 
ezność ku zafłużonym Káwalerom y hoyność | 
ku pódupadłym na Fórtunie, gdyż iakó wie- 
„łe Krolewfzczyżi: na fiebie ód Kyóoła Otrzy>” 


moswat, tak niedługo w iego ręku bawiły, ale 
ie. zapracowańym uftepo wał. 

po. wfzyftkich {efta pociągało, że lamg tchńąt 
fztzetośćią z każdym izedł prawdą bez okłu- 
dy; y ze mial w używn U to Gowo: Rever 
dla tego Woyfkowi Revera ga nazwali. 


| _Małżośikę: {wie drugą Ante Mohylankę 
Hofpodarowne Wołóśką, zacięty Schizmić - 
Greckiey łagodnemi mmówami; y batdzo {pos - 
kóynym z nią pozyciem, 4 6lobliwie iałmi- * 


żnami y Modlitwami za nią, dö tego przy- 


wiodł, że pfzed śmietcią wy rzekła fie Schłe 


my» y przyfzła do iedności Kosciola Rzym- 
fkiego+ « Wiedząc 56 dobra.które miał, fą Z 
ręku Bofkich, udzielał ich (zczódro-na część 


jego Kościół w Kamieńcu Podolfkim iuzupa-* 


dasąty uźwignął y feftaurówał. „W. Podlay= 


Już bowiem Szwedzi, 


To też danie" 
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gach Kaplice piękną fundował. Qytom Kat- 
melitom Boy m na fundatyą znatzną Summę 


R ASCO idomie fie mu. pokazał y-o. pręd= 
1m z tepo.niefzczęścia „wybawieniu uwią= 


domib napóminaac sby Kaluinście bledy 
oitza. R AEK aby, -Kalwinfkie błedy 
żienia ná 'morże y. łodką fe poddaną fpużci 
wizy aftanąv (zy. w, Oyczyźnie, Wierze 8Kó- 


STA 


+ miech: będźie nie dawno zmarły STA 


125 
tolickiey poddał fię nicodwfocznie, 3 
"Temu tedy Zakonowi y Mikołay Potocka 


` zpizyiałąc, wprowadził OO. Dominikanow 


pietwfzy do Czeikas „R. P. 1643: Fundował 
ich w fyśmienicy y doftatecznie upofażył 
łątyczowikiemu zaś Kłafztorowi znacznie 
pIzyczynił fuudacyi. Ale y innym przy= 
bytkom Bofkam wiele nadał ozdoby: 

u Ofobłiwy też zoftawił przykład lzczerde 
Ści fwoiey ku Oyczyźnie y Wierze. Albo- 
wiem gdy Chmielnicki herfztkozacki, przy 
brawfzy fobie gmin Tatatow; natari pod 
Zołtemi wodami ha malg gatftkę Woy fka na= 
lzego; choć Mikołay mężnie tę opari y Nie 


„nie opuścił co y na dobrego Wodza y fete 


decznego Zołnierza iależało, przewyzfzalą- 


* tą iednak niepizyiaćioł kupą y Hlą przeło- 


many y fam fię óofiał w naewoląs oddany 
od Kozakow Tohaybcgowi fatarfkiemu U wae 
lefie w.niey ięczał y nie wyfzedł aż za fe- 


-bie dał w yaftaw Syna włafnego- Gdy zas 


potym Syna icgo bez okupu nieprzyjwriel 
jA cbii sa byle tylko Ociec Stro 
nie Kozakow, zprzyiał, Mikołay tey kondy- 
eyi przyląć nie chćiał, y woluł żyćie yo wol 
mość Syna puścić na Szane niżeli Oyczyznę 
zdradzić, a Pan Bog; w krotce zporządził że 
y Syn Otałał, pod Berefeczkim gdy Miko= 


` fay na -glowę porazil Kozattwo, za” Fiakta- 


tem y Syna odebtał. 


Ztargawizy zaś zdrowie na godnych dzie- 


. łach przeniofi fie na lepizy pokoy R. b. 16516 


u OO- Dominikanow w jeżupołu pochowany: 
Moglbym tu więcey przyłożyć y przy” 


" alieść „wielką pobożnością Sławnych O105 Z 


tegoż Przeżacnego Domu Potockich» ale ze 
wielu ich żyjących ielzcze ludzi pamięc za” 
fagas nięcheę lekkomyślnym albo zazdrofny m 
do Krytyki dawać -okazyis © Wfzy fikich 
awie: Z tey Familii- pobożność y fzczodr0- 
fivet ku Bogu. glofzą, nietylko hifiory e» 
ale y fame kamienie tyle Kosciołow y Kla= 
fytorów: Potockich hoynośrią wyfawionych 
ubogąconych, ozdobiony ch» ofobliwie po ca*- 
Jey Rufi, albowiem niewiem ktory infzy Dom , 
zrowna. w: tey mierze.  Więkfza że. gdy w: 
innych Domach uftała chęć pomnażania che» 
ły: kofkicy.w Swiątnieach Jegoy w Domu Eo- 
tockich nie tfaiezcy -0wfzem w oczach na” 
{zych rośnie: ; AEN 
ay E a AELE A A N E Z. || Ofobliwy: 

„ Żyjących mijam, iza peyki RISTA 


FOTOCK Woie wodi Poznańtki, Ktorezo Fn, 
dacyernie Klitek jakich, gle walne w Zara, 
żu Krzemićńci, Tarnopolu, Stánifa mowie, 
<Zakożcacb,, Daniioweach:y indźicy, 1ko FR 
: iego 


deg 


ego Wiary y pckożneśćci Żywemi przykła- 
dami, tak y innym wfzyftkim Panom Polfkim 
moćną pobudką do dźieł podobnych, z kto- 


rychiy u ludźi więkfżą Sławe( niż z mare“ 


DZIEN r3. MARCA 


nych utrat z krzywdą Oyczyzůy po cú» 
dżych Kraiach ) y u Boga nieporownaną 
chwałę mogą otrzymać. Amen- 


o DZIEN XIT MARCA ma 
Zywot Wielebnego Oyca JOACHIMA GIELEWICZA Katmelity 
E >. ć Bofego. 
Ex Vitis Carmelitarum Dijcalsettorum fol: 170. 


Oachim od Zwiaftowania Nayswietfzey 
„p Panny z Imienia w Zakonie nadaneżó, ze 
rztu S. wziął Marcina. Urodził fie w Ùy- 
ścju z Rodzicow uczćiwych y dóftatnich. 
Oćiec iegb zwał fie Gilewicz. Uprżedzo: 
ny od Boga Błopofiawieńftwem, wrazfAuł z 
nickiem pobożność, y wielkie żnźki świąto* 
bliwości dawał po fobie. W izoftym Roku 
idż fie nauczył czytać y pifaća w ualfżych 
leciech tak rażno w naukach poftąpił, że 
fẹ żadnemu% tow iennikow nie dał uprzedzić 
choć mało nad Xiążkami przyfiadał, bo łego 
zabawą była codzień dłużfza w Kościołach fiá 
Nabożeńitwie. Przeto pofpolicie o nim mov 
wiono; że iegoumieiętność raczey włana by» 
ła od Boga niż nabyta. 
> Czuiąc od lat młodych w fercu fwóimpó> 
Ciąg do Zycia Zakonnego, rozpatrywał fiejw 
Krakowie będąc po różnych Zakońach y przy* 
padł mu naybardziey do thęći oftty Zaków 
OO. Karmelitow Bolych, do Ktotego był 
przyięty y po motney próbie dö Profeffyi 
ptzypnfzczony. A iako w Nowicyacię bē» 
dąc ftarał fię pilnie o poftępek w dofkona- 
, łości, tak oddawfzy Bogu śluby Zakorine, ćwi- 
czył fię goręcey w każdey cnocie, “4 żacho+ 
wanti! reguł w kadym punkcie: Przyma 
fzony pofiufzenftwem'zóftał Kapłanem; á 14 
ko do oddania pierwfżey Bogu Ofaty goto- 
wał fię przez dni dziefięć przedłużońą bo> 
gomyślnością y wielorakim umartwienier; 
tak na potyim nigdy do Mfzy S- niepryftą- 
pił, żeby mie: miał.na fobie włofiennicy al- 
> łańcufzka żelaznego" bardzo oftto zaro- 
10ne30:1' MERASA i i SE 
Zapraśiiwfzy fe sa czafem w żebtanić 
Ducha Swego, profit Przełożonych ufilńie aby 
wu pozwolóno mięfzkać na Czerny w Puftel= 
niczym Zakońa Swego -Kłafztorzć trzy mile 
6d Krakowa, gdźie. OO, Karmelici życie 
Kartuzyanikie, w ufławicznym riilczeniu, y 
w poscie ściśleyfze prowadzą. Tam: Rok 
Oyćiec Joachim przebył z wielkim dachą 
AR okoienicm, znikim obcym nie widząc fię 


ga: 


afi mowiac ale naymiley z Samym Bogiem. 
rozmawiaiąc. Przeto zafmakowawfzy fobie 
takie żyćie, profił aby y daley na tamtey 
pufzczy, całe okropney mięfzka! | 
Będąc faz na Modlitwie, gdy rozmyślał 0 
Panu JEZUSIE, iako ptżez trzydzieści y trzy” 
lat kóńwerfował z ludźmi ha żiemi profi gó 
6 tó gorąco, żeby y on iakże przez iyleż lat < 
wiogł z nim fie z bawiić y Żyć na pufzczy» 
cô fobie- y uprofił. Ytę proźbę codziennie 
do Fog zancfł, áby mu zdrowie fiużyło na 
timtym mieyicu wielce odludnym y wilge- 
trym, bóiąc fig bardzo żeby dla przypadkow 
choroby. z pufżczy dla ratowania zdrowia 
icehać nie mnfiał, $ fwego póftanowisnia 
nie przeftąpił tolłeft więcey świata nie. wi- 
dzieć, y nikogo chóćby naymilizego przy” 
jaćiela y kiewnego nie znać na świecie. | 
< Przez lat iuż kilkanaście miefzkaiąc m. Pa> 
ayni Żył w aftawicznym umariwienia y 
chwałę Pand Boga z ktotym był uprzeymić , 
złączóny. ; : 
jego these iefzcze w tym życia Brata fwc- 
go obaćzyć ( 6 ktorego świątobli wości wiele 
Qy fzała Ja nie wiedząc gdźie mielzka, i nysł- 
nie dó Krakowa ziechała, y tatn fig o n m do- 
wiedžiáwízy z radością y ńadzieią ierhałą 
ná Pai 
ra ieft na 
czytała na niey że dałey pód Klątwa nigo- 
dźi ię wniść żddtey niewieście, pofiała do 
Qyta Prżeora uprafzaiąc żeby do nicy z Brá- 


tem iey przyfzedł do Bramyz 6 co kdý me. 


wil raz z Qycem Jodchimem, wyprafzał fię z. 


tego pofiufzeńftwa wizelkim ipólobetm. Ze 


zaś na wielkie łamienta owey Sioftry przys” 
ćifnął go Przełożony radą y władźą, nie chćiat 
fię tuż zprzeći wić, lecz pofzedfzy za rofka= ; 
zem, gdy na móft przed bramą wfżedł, oczy , 
fobie y twarz zakrył Kaptutem y rzekł do“ 
Sioftry; Czżgóż “cheefz Siofiro! zebys mię 
widzinłu ? oto mnie widzifz*y to wymowie 
w fzy mazau fię do Klafztoru pow toćjł, zwycię-* 
żywizy w fobie ciekawość yaflckt wrodzony.” 
A ewre- 


Pewnego czafu Rodzóńa Sioftra 


y ptzyiechawfzy do Bramy C kto- ` 
ilka: ftay od Kiafztofu ) gdy prze- ` 


_DZIENŃ 14. MARCA 


= Pewnego dnia był na wfzyftkich 'aktach 
Chorownych , począwszy 0d.Jutrzni /4ż do 
Nony Mszą $. odprawił, ná obiedźie był w 
Refekfarzu, potym z drugiemi imowiąc Psal- 
my; Miki w kuchni pomywał, 4 gdy po* 
fzedi do Gelli, y kięknął na Modlitwie, za- 
pukał ktos do niego y to glosno wymowił : 
„Joachime jem trigźnia dres, -Joachimie iuż . 
trzydzieści y trzy. Otworzył drzwi Ociec 
y nikogo nie obaczył, ‘ale ię potym felek- 
tuige że teżo dnia fkoncżył trzydzieści y trzy 
lat na Puszczy, poźnał że to był:głos Bofki. 
_Zacżym żaraź ticzynił z całego zytia Spo- 
wiedz y Przełożonego profit aby mu dał 
Wiatyk y oley S.Zadziwrił fie Przełożony tey 


| pzozbie, widząc Oyca tale zdrowego y to- 


żumaiejąc"że takis melańcholia nań przypadła 


kazał mu fie zatrzymać y doCelli'go wyprawił 
Ale ©. Joachim wiedząc idż opt wney Śmier- 


a 128 
Gi, ubrąw rzy ię w płarzcz y Stułę wziąwfz 
pofzedi do Kościoła Y wiroczy niż Chocz. 
um dał fobie fam Wiatyk.  Podiugim zás 
dzięk czynieniu pofzedł do Celli, y tam 
Przyftóynie fięiak na, Śmierć ułoży wfzy , 
złożonemi na krzyż rękami (pokoynie zafbął 
w Panu, ktorego tak ułóżonego > Ż wielkim 
p e y zżalem tak Swiątobliwego 
uftelnika już zmarłego Żakónnicy żaftali, 
y ciało iego w grobie z ufżanowaniem po- 
chowali. Pán Bog zás chciał chwałę fugi 
fwego y ńaziemi. ieizcze pokazać albowiem 
‘choc mieyfce w którym pogrzebiony ieft 
nader wilgdtne y dò predkiego fkazenia Cia- 
ła fpofobi, Ciało O. foaichima czcigodne kio- 
re byłoprzybytkiem Ducha S$. dö tych czas 
w zúpelney całości y niefkażytelności zacho - 
wuie. Umarł R. P. 1676 z czego Bog niech 
będzie wzfławiony. Amen. 


<- DZIENMYMARCH 
Żywot Świątobliwego SLANISŁAWA .PRZYIEMSKIEGO 
Ex varis Scriptoribus ap. P. Gasp: INiefecki Tom. 3. fol: 69:3. 


O dawnych wieków Yozpleniona w 
> Polfzcze Familia Prżyiemfkich herbu 
Rawicz nietylko wydala ludźi 'godnych kto- 
rzy Qyczyznie y Seńąt zalżczyciłi, ale oraz 
y Chrźeściadiką póbożńością pamiętnych, z 
ktorych ofobliwć mieyste má Stahifa w 
Przyjemiki pó Woiewodztwa Poznańikiego 
krzesle Marizałek Nadworny Koronny y Ge 
neral Wielkopolfki. Ten acż był w Wierze 


| $-Katolickiey mocny w zachowaniu Bofkich 


przykazan pilny; w miłofiernych uczynkach 
zaprawiony lecz aby go P. Bog do wyżlizey 
dofkonałosci wzbudził, zrządził to że pierw- 
fza iego Małżonka. Ańma z Domu Czarnkcw- 
fka po Smieret fie pokazała, y rożne mu zba- 


. wienńie dała napomnienia ktore om.wbit, fo- 


bie wpamieć y fkutecznie ie wykonywał: 
Przyrozftaniu zaś gdy yey Mąż zpytał, na 
iakieyby drodze była? Odpowiedziała mu: 


, Czytay fobie Psalm 162. ktory fię tak zaczy= 


na: Benedic Anima meu Domint, ET omnia: 
due mtra me funt Nomini areto ejus: Plo- 
gefaw Dufzo moia Panu, y wiżyfiko cò 

vemnie ieft, Imieniu Swiętemu Jego. 
Między innemi Cnotami, Staniffaw porą: 
cym tchnął Nabożenftwem ku Nayświetfzey 
Matce Foikiey, ktorey oprócz innych dowo= 
dow miłosci kuniey w Dziefzowie, gdzie 
Cudami fiynie, darował na iey Ołtarz osm 
lichtarzy Srcbnych znaczney wagi; lampę 
RZ se € 


Śrebrną, y wielkością fwoią y kształtem ro 
boty fzacewną, kape ż Dalmatykami bopatą 
Sukienke Srebrną modnie robioną na Ofr- 


tarz: pizytym ną Kapelle przytym Kościele 


Summe znaczną lokował y wiele innych 0 = 
zdob temu mieyfcu nada  , 
Syny y Corki fwote w ofobliwey dkrom- 
nosti y pobożności ftarał fię wychować, z 
ktorych icden Stanifiaw; był takicy urody» 
śle oraz y niewinności utząc fię w szko- 
tach Poznaafkich że Anioła z niego; albo S. 
Stanifiawa Koftkę możną było malować; gdy 
był w cudzych Kraiach; powiedział © nim 
Hetman Cefirfki Piccolomini: że mu fię być 
ło Cefarkim Synem rodźic , powrociwfży > 
zaś do Oytżyzny; ż żalem wfzyftkich nie 
winną dufzę Bogu oddał. Drugi Syn Sta- 
nifiawa; Piotr Kafztellan Srzemfki Pan wiel- 
ce Nabożny; w wierże gorący, nie wftydził 
fię fam Kapłana do Ołtarza ftroie, y do Mizy 
S. kterey fiuchał fam pokornie fłużył, a co- 
dziennie to czynił.  Pomieniony  Kościoł 
Zdziefżowfki. (hafladiiąc Oyca Swego) wiel- 
ce ubcgacit aby w nim y więtey Kapłanów 
y wiekfza brzmiała Nayświętizey Matki 
"chwała, Trzeci, luboli czwarty Syn Adat 


Olbrycht Obozny Koronny; między innejmi 


pobozitemi uczyhkami ( eo z powinną wdzię- 
cznością przytaczam) fundował Zakonowi « 


- Nafzemu w pierwfzych początkach a 
i n ; z ; ok- 
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Polfkiey, Klásztor y Kościoł w Gorte, y dru- 
gi Klasztor w Ofiecznie. Tak zacnych Sy- 
now pobożność, zaprawdę zlewa fię na chwa- 
ię Swiątobli wego Oyca ich Staniffawa. 

Ten zás dopełniwizy miary wielkich as 
fiug u Boga po Korone.. Sprawiedliwości 
przeniofł fie do niego. Po fzczęfiiwey Smier= 
ci pokazał fię drugiey Zońie (woiey Annie 
z Domu Opalińfkicy, iakby na nię fy pał źie= 
mię garscig, Na co Anna przez fen do niego 
rzekła : któż to widziąf takie -żąrty, <żież 
mię na kogo rzucac Mąż,odpowiedzia Nies 
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dziwiy Jiz prawi, tak to umarli Zżurtużą? 
Pot wała fie w tym że inu Anna; a znalazfzy 


"doprawdy proch y popioł na fobie tzekia ć 
*dó fiebie Je to widzę nie zatt! Bog mię 


zńae tym fpofobeńa pizeftrzega, że to mizet- 
'ne ciało mole, w krotce fię w proch rózty- 
pie: y ptzygotowawszy fię do izczęfliwey 


Smierci należycie; w kroce potym zycia 
fwego dófkonała, y dotowarzyftwa przyr= 


ciela fico na fzezęstiwą przeniofła fię Wie- 


'czność: -Z'Cżego Panu wiekow Bogu Nafzema 


“Pnie zamierżona chwała. Amen.£ 


 "JJZIBNZY MARCA 
Zywot, $wiątobliwego Xiędza STANISŁAWA RADZIMSKIEGO 


RANĘ TE SOC: 
Ex P: Gajparo 


4 Taniflaw z Familii dawney herbu Napiwóy 
~ idący, w młodych leciech powołany od 
- Boga do Zakonu Soc: JESU; w krotce potym 
chwiacąfię począł, y zamyłlał podziękować 
Zakonowi. Lecż pewnego czasu gdy z dru- 
gim Xiedzem wyfluny był na Miffya do Słą* 
ika nocy pewney nie mogł ufnąc. "W tym 
ebaczył przed fobą Ofobe duchowna wfzy- 
ftkę obfypaną wrzodami, z ktorych płomie= 
niami Ogień wybuchał, 4 ta do jniego trżeż 
kla: Prżypatrz fie prawi na jakie meki na 
wieki fkazany ieftem od Boga; żem nie zo: 
zumnie, porzuciwfzy prawowierną Katolitką 
wiarę, heretyckiemi uwikłałem fie błęda: 
mi, a nie fpodżie way fie, żeby tię co innego 
czekało, tylko takież w piekle ognie. ieżeli 
iak zamy(lasz, jarzmo Zakonne z fiebić zrzuż 
cisz» "Czym przejtrafzony. y utwietdzony» 
zoftał w pierwfzym -powołaniu, y żył potym 
naprzykład wfżyftkim. 

, Do Traafylwanii dibo żiemi Siedmigrodz- 
kicy w Roku Pankim i556. wyfłany na A po- 
nolfkie Miflye, gdy. w klaudiópoki - wfzcze: 
ło fi powietrze, Stańifiaw y obcym fy 
fwoim Oycom fłużył z ofobliwą - miłością, 
y nie tylko dafze ich tato wał, ale jfam Zmar- 


er || 40 na RF 
Niejiecki 3. Tom: fol. 809, 


łych powietrzem grzebał. Między innemi. 


OQycy-umarł y Rektor Collegii. Xiądz Fer- 


dinand Capecias, 4 ten w krotce pokazał ię 


Xiędzu Stanifiawowi, dziękuiąc mu za iego 
uliagi y prace, oraz oznaymił, że ći wiżyscy 
ktorzy ña ten cżas w pomieniońym Collegi- 
tm pomatli, iuż fiedo Nieba doftali» a na 
dowod tegó przydał? Krol pruwi Poliki 

tefan Batoty ttżzy dni dopiero iak umarł, 
có fig w krotce tak iako powiedział, pokaza- 


ło. Po śmietei Stefana Krola wiele ncier- 


piat tenże Mąż Apoftolikiod żaiadłych hes 
tetykow w iiedmiogrodzkiecy zieni z kąd: 
pieszo powtociwszy do Oyczyżńy, to Szkoł 
ucżyb to rządził Żakohnikami w Collegi- 
ach Lwów kis, Kalifkim, Lubelkim, naydła- 
zey Kamienieckim bo ptźeż lat dziefięt. 

. „Dopędziwszy zaś wielkiey Starości w uż 
ftawicznych pracach dla chwały Bofkiey dla 
zbawienia ludzkiego, dla dóbra fwego Zakonu 
gotówałfię do fzczętiiwey smierci, y w Lu- 
blinie przeńniofifię po Koronę wierny m fiu- 
gom Bofkim obiecaną w R. P. 1612. ż czego 

Bogu oddawcy Spra wiedliwemu chwala: 
Amen: 


> DZIEN XVI MARCA 
Zywot Swiątobliwego X. BAZYLEGO NARBUTHA Soc: JESU. 
Ex Archrio Collegii Sandomirienfis Soc: JESU © propr. notitia. 


Rôl z Przeżacney w Kięftwie Litew. Zakonie Soc: JESU, w ktorym y wybotnemi 


ikim Familii, 
P. 1663. Młodość 


Narbuthow » urodzony R. 
fwoię Bogu, pofwżęcił w 


enotami, y nadzwyczayną Świecił umieię* 
tnością. Nie tylko bowiem w Krafomow= 
śkicy 


PR AE N a A aaa AT AGAD Aa SA 


DZIEN 1. 


> cin Kiwi E A 
fkicy y-Rytmotworkiey nauce GE był do- 
fkonały y wdzięczny, że fię nadtym dzi- 
wował X. lyrfus Gonzales Generał tego Zas 
konu, 4 1aKO ma ten czas młodego dlązachę* 
cenia Laurcatam Poetam uczynił. _Nie tyl. 
ko w Filozofii y Theologii (ktorą długo tn- 
nym dawał) był głęboki y dowcipny, ale 
bez Miftrzów. zoftał biegłym w. ięzykąch 
Arabfkim» Geckim* Hebrayfkim„ Słowicń- 
fkim. Nadto, Pifmo S. Doktotow SS. O- 
ratorow Poetow » Hiftotye Kroleftw y wje- 
kow na pami;c umiał, Który dar zdaniem 
mądrych, nadprzyrodzony byzd mufał -w 
bazylim, ije że on nie rownie więcey «ża: 
fu łożył na-Modlitwie niż na tżytaniu, _ 
Ta wyfoką umieiętność nie nadymała go 
bynaymniey, gdyż to był Zakonnik w Za- 
rzeniu fiebie famego- wybomy, w poftawre 
, wizyftkich Sprawach pokorny, w nafmie= 
wilkach y,przymowkach cierpliwy. Z Bo- 
giem zás uprzeymie złączony. Przeto žá- 
dna ma rozrywka nie była milfza, iako w 
 fwoiey: Zakóntey komorze albo nauki z po- 
ftufzeaftwa pilnować, albo Modlitwa paść 
dulze fwoię. Rządko:go 14 Miefcie widzia- 
no, chyba że fzedł Szpitale nawidząć, wię- 
zniow ciefzyć, umieraiących na drogę wic- 
czności przyprawować, do czego fi ochotnie 
efiarowah 3 
- Z miłości Zbawienia dusz ludzkich oprocz 
zabaw fobie zadanych z rozkazu Starizych, 
w fiuehania Spowiedźi był nie zptacowany, 
do czego miał dar ofobliwy, Ludzie dek- 
komyślni albo nało o Sumnienie dbaiący 'u- 
nikali fię przed nim Spowiądąć, przeto że 
przydłużey bawił Penitentow , ale to tzy- 
nil rozumnie y zbawiennie, otwietaiąc im 
oczy, przekłauając ciężkość y nie fzczęsliwe 
fkutki grzechów, y z wfzelką łągodnością 
prowadząc do fkruchy] y obrzydzenia grze” 
chow. Cżego y ja żywym ie:zcze Świad-. 
- kiem ieftem, albowiem w chłopięcym wieku 
moim kilkalat powierzałem mu Śumnitnia. 
Niektorym z Boikiego obiaśnienia grzechy 
Zataione natrącał, y trafa iak napewne. 
„Jeżeli mu fie kiedy trafiło bydz na Dwo= 
tach Pańfkich, nic dwótnego nie mowił, od 
preznych rozrywek uchodził, á raczey zwp- 
dywal Pafłusżkow y proftych ludzi, ktorych 
zmiłośćią naucżął ' Attykułow wiary y. ná- 
pominania Zbawiefńne dawał, Trafiło fię że 
brat iego „rodzony: człowiek godny: po dtu- 
gim mewidaniu przyjechał do Sandomirza 
aby go nawiedził, Przyiął go mileisk Bra- 
ta, X. Bazyli, gle nie ytał'go 0 żonę; 0 
SCi, ani O Zadnedoczejne powodzenia, Ta 


mn ©". 
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częy pytał Brata iako życie prowadźi * Je- 
żeli nie ma cżym obowiązanego Sumnienias 
Y tym podobnemi difkurfami go bawił , 4. 
choć to Bratu nie ¢o było prżykto, nie bez 
zbudowania go pożegnał. 

Ciało fwoie y wfzyftkie żmyfty wymysł: 
nemi ipofobami martwił, A naycięzfzą miał 
woynę z ukufzeniem, albowiem miał appe- 
tyt do iedzenia nadzwyczayny 4 gźego raz 
dał dowod pewnemu poufałemu w Zakonie 
przyjacielowi ) przecież kontettował fie ŻA- 
konną porcyg, y tey fobie uymował, aby 
y ubodzy iego cząftką, mogli bydź polileni. 
Pacierże. Kapłanfkie z ofobliwfzą y pracowi= 
tą attencyą odprawowaął, bo ftarał ię Obe- 
«ność Bolka mieć w każdey cżąftce iego. 
Mfżą S- z dziwnym ;umyfłu -poduiesićm 
miewał, przeto ią przedłużał, doiyć cży= 
nias fwemuNabożenftwa y tym łatkóm ktos” 
remi go Dobroć. Bolka- przytey'$. Ofcrze 
obłewała. - Ponofił y ztąd od-ładźi nmicy 
znających dary. y.dźieła Bokkie, wielkie. 
przygany y usżcżypki, miany był za hypc= 
kondryka; dle to znoSił z wielką ćichoscią> 
bo umiał taic w fobie taiemnice Króla Nay=. 
wyżiżego: ktoremu famiemu 4 nie ludziom 
ftarał fię przypodobać: Ka ubogim miał 
politowanie uprzeyme; 4.choć tam w ubc= 
ftwie Zakonnym był dofkonały, w fżełkiemi 
iednak fpofobami miłość fworę ku nim o- 
iwiadcżał y wyprofzonemi iałmużnami ta- 
towak es 1 S 

Nie tak łaty obeiążony; jako pracami 
y uftawicznym umartwieniem po trzykroć 
ną Modlitwie miał objawienieg © blikiey 
Smierci cò o fobie powiedziawizy, zaczął 
fiabieć, y prżygotowany zwyczajem SS. 
prźeniofi fe do Boga R. P. 17%. 

Po fmierci fwoiey pokazał fie nie wiedzą- 
cym.otym Jozefowi Hrabi Tarnewfkiemu, y 
X. Orzechowfkiemu Kanonikowi Sandomir- 
fkiemu, Sam, im obwiefżczając że umarł. 

_ Jako zas o fobie wielką: zoftawił ludziom 
opinią Swiątobliwości, tak uciekający, fig 
do Boga przez zafiugi X. Bazylego odbiera- 
li y odbieraią pożądane łafki. Jeden Zakon- 
nik Soc; JESU miał miec publiczną Dyfputę 
ale w iey Wigalią' frodze na garło Żacho- 
żal. tak że y.gadać nie mogł. Minąwfzy te- 
dy ludzkie, leki wzywał nabożnie X. Bazy- 


-legos ktory mu fię pokązawfży u zdrowił 20 


w momencie, ii! PRE 

Młodzian -ieden cięfzkie łod ciała poküsy 
cierpiał, temu, X; Bazyli.pokazał fię przez 
fen mowiąc do niego: Jeżeli prawi chcesz 


bydź wolny od pokus cielelfnych, mow że 
ii 


iż todzien 


I3T 


codzien te Modlittwkę. boże ktorys En- 
żylego Narbutai, fkrutym Czufiośći Męczeń- 
fiwrem udarowat, profiemy cię ubufmy zaie- 
fo zafługumi yprzyczysą odpodniety ciata 
byli wybawient. Przez Chryftusá« Pana 
Nafżego. Amen. Uczynił tak młodzian, y 
naj potym wolnym zoftał od zapałow ciała. 
„R. P. ry5o.. Pin  Kierękiesza "Marszałek 
na Dworze pewney iXiężny, na. zeby nie 
znosnie choruiąc, w Saadomirżu za pocałó* 
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waniem uog X. Narbuta zmałiegu;. dokona 
łe ad'bolu ieft uwolniony.. Przeto y dla 
Świątobliwego życia y dla cudownych fakk, 
'Rzeczpofpolita Polika R. P. 1733. na Seymie 
Konwokacyi, poftinowiła Supplikować Sto- 
licy Apoftolkicy 6 Kunonizdcyą tego Me- 
‘za Bofkiego. "Z któfego Cnot y darow Bog 
'Wfzechńłogący miech ma chwałę na wieki. 
i l o*Amiem. 


DZIEN XVII MARCA: 
Zywot $ BONIFACIUSZA Arcybifkupa Rufkiego y Męczennika 


Ex B. Petro Damiani in 


2 Onifacius nie z rodzaiu Pólak, śle 2 prat 
1) Apoftolkich y Krwi Męczeńtkiey kto- 
rą za Chryftusa wyłal w pizyłegłey nam 
„Rufi, między Patrońy Polfkie zdawna poli- 
czońy. Ten z Królewfkiego fzedł rodu, y 
był krewny blifki Ottona Cefarza, u ktore- 
go był na Dworze, a taką miał u niego ta- 
fe dla pięknych nauk y przewyborny h o- 
byczaiow że go nie zwał Otto tylko Durzą 
fwoią. A gdy będąc: w Rzymie przy lzedł 
iednego czasu db, Kofciół4 S, Bónifaciusza 
Rzymianiną Starego Męczennika, m2! Modli- 
twie trwaiąc takfię wielte w Dûchù toz- 
piłił do Męczeńkiey Koróny otrzymania, że 
natychmiaft mowił z wićlkim afektem: 
„Jmnie Bonifacius Smig ú czemuż także Bo> 
ga mego miłówdc; y'krwie mioiey dla niego 
z chęcią wylać nie mam? Więc aby. do te» 
go przyjść mogł, co prędzey, zoftał Uczniem 
y Mnichem S. Romtalda, ktory wielką pod 
ten czas ffynął z uczniami {wemi Swiąto=> 
bliwością. Podiego nauką żyiąc przez nië 
ktory czas Bomifaciusz, tak w prędce w du- 
chu poftąpił ze infzych Miftrza Swego U- 
czniow we Wfzyftkim przechodził. 

Uiął fię też pow(ciągliwością wielką gdyź 
przeź wiele czafow w Niedziele tylko y we 
| Czwartki iada!, y innim wielòrakim ümar- 
twieniem ciało fwoiè trapit: bo gdziekol- 
wiek ciernie lubo, pokrzywy obacżył, ta- 
zal fię po nich'y krwawił beż żadnego nad 
fobą milofierdzia, 2 czego gdy go Brat ies 
den ftrofowalł mowiąc: > Hipoktyto! eže- 
mu to czynisz przy wfzyftkich abys był 
od nich chwałómy? odpowiedział mu po- 
kornie onemi Prorockiemi fłowy: Twò: fy 
Wyźżnawty; ale moè Męczennity: do czego 
fam fię fposobiąc, dobrowolne nad oaałeń 
worm zaczynał Męczenftwo:. 


vita $.. Romuald cap. 89: 


Gdy iuż ciało fwoie zupełnie pedbił du- 
chow wfzyftek fię cale na chwałę Boga 
(wego udał, 4oraż wielić wzruszył ku na 
vracaniu Pogan kich narodow dla Stwotzy- 
ciela (wego, 'dla tego poszedł do Rzymu 
gdźie wziąwszwy błogofiawieńttwo od Pa- 
pieża był od ńiiego Arcibifkupem poswięco+ 
ny, maige zuż pozwolenie od ftolicy Apo- 
ftólfkiey powiócił do Rawenny, tam przy- 
brawszy Towarzyfzow puscił fig z ńiemi kı 
Pólszcze, a z tamitad 46 Rufi, bo tam fysrzał 
o większym bałwochwalftwie. Drogę t: 
pieszo y boró 0dprawował, y fam w przod 
przed Il owarzyftwem iako Wodz chadzat,Pfil- 
my odprawuiąc y bogomyslnosciąuftaw'czni : 
fig bawiąc, = ; 

Względem zas prate podrożney iadał raz 
ná każdy dzien puł Bochenka chleka, y wodę 
pit według potrzeby: W Swięta zś y w 
Niedziele przyczyniał fobie owocow. albo 
korzonkow iakich, wszakże watzy niący ni: 
tadat. _ Po pefwięceniu na Bikuptwo w 
każdodziennych  Pacjerzach , 
tznych 1ąko y Żakonnych porządek zacho- 
wał, naznaczonych godzin we dnie y w nocy 
ie odprawiaiąc” Czafu zimy wielkiey, dro- 


ge óńę po górąch wyfokich, y fniegach zá- 


(ypanych odprawuiąc, mufiał na konia wfia- . 


dać, ale mu nogi bore tak przymarzały do 
ftrzemion, Że ich wyiąc nie mogł, 2ż mu 
ie pietwey wodą ciepłą Od grzewać mufia- 


No. = 
A gdy między 6nc Pogańy przyszedł 
(miele y Z wielką zarliwoscią Chtyftusa im 
opowiadał, z kąd wszyscy iawnie poznalż 
ze górąco pragnął Bitkup Swięty Meczen* 
ftwa: przetoż boiąc fię, aby Smierzią iego 
( iáko y Woyciecha S. po eudąch u grobu ) 
die obrociie (ię, więcey ludzi do wiaty 
: Ghtze- 


tak Kanoni- 


[i 
$ 
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ALPES AU M AAJZTAY? 171 


N 
Jia 
dla 
afk, 
mie, 
to~ 
fe- 
308 
ski: 
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*Chrzescianfkiey „ wftrzymali fię fztuczną 


złoscią na ten cżas od zabicia Mężą S. on 


. też dobrey pory zażywał ‘ná opowiadanie 


Ewangelij, y ftawianie Kościcłow. Paszy- 
fzedł potym Wielebny Arcybifkup do Kxolą 
albo jedynowładcy Rufkiego, ktoremu fta- 
tecznie wiarę w iednego Boga zalecał» y 


Jmię JEZUSA Naszego przed nim wielce fia- 


wił, ale Krol widząc go w fzaty „podłe ubra- 
nego boso chodzącego» rozumiał że to czy: 
nil nie z żadnego nabóżenitwa y pragnienią 
iego, ale bardziey dla wyłudzenia pienię 
dzy, dla czego obiecował mu wielkie fkar- 
by ieżeliby tey proznośći (iako on rozumiał) 
y mowienia o wierze nowey zanićchal. 
Skoro to tifżyszał -y wyrozumiał Bonifacy 
Swięty » pofzegi do golpody, a tam fie w 
ożdobne y piekne Apparaty Bikupie przy= 
brawszy, powrocił w nich do Kroia Ruikie- 
go, ktoremu znowu ‘tegoż Chryftusa Boga 


prawdziwego do chwalema y w niego wie- 


szenia -pilno zalecał. A Krol widząc go 
ozdobnie ubranego, mowił uo niego: Już 
widzę y wierzę, że {odo tey nauki przy- 
wiodio cię nie uboftwo żadnę, ale taczcy 
nie znajomość prawdy; iednak checszliy a- 
bym ia twożcy uwierzył nauce, nie chay 
postawią dwa fosy drew, icięszkę między 


“hiema zoftawiwszy, á koro dig obiedwie 
zaymą Stiofiy, tak 12 "ogien beažie 1polem 
złączony, przeydżierz przez írodek gdzie 


będzieszłi od ognia cokółwiek obrażóny 
fkażę cię calego fpalic Jeżeli też ( czemu 
ia nie wierzę.) wymidzicsz zdrowo, wszy» 
scy bež żadney trudnośći uwięrzemy Bogu 
twemu. 5 75E5 ż 
- Zakład ten Poganom  wszyfikim bardzo 
fię' podobał, ale naybarózicy  Boniiacemu 
Świętemu, ktory nagotowąwszy fię żakoby 
do Mszy Swiętey, pokropii wprzod drwa 
one wodą Swięcoqią, okadził y podpalił : 4 
gdy fięiuż w koło zajęły; wszedł w frod- 
płomienia w. bifkupim Apparacie y przes 
szędł go.naodrugą stronę wiosa żadnego nie 
opałiwszy, y na fzatach nadymnieyszey izko- 
dy nie odnioz:zy- Zaczym Krol ze wizy 
ftkiemi przynim bądącemi> upadł do nog 
Męża S. z płaczem o winy odpuszczenie y 
Chrztu Świętego przyięcie prosząc. Kio* 
sego S. Bonifacy z calym Dworem ochzżej» 
wszy, wiele bardzo fuszych ludzi do wiaty 
y, chrztu S. tym cudeh: pociązniął, y mubal 
az PEIE ftanzc, aby był okrzcił 
wfizyftkich 

Krol zaś myslał Synowi Kroleftwó fpu- 


ście. A famj do Smierci pizy S- Bonil.cym 
SE : K 


1 


(mięszkać, iednak pierwey Bracią fwoię y 
lud wszyftek do wiary Swiętey przy wavd- 
szy. A gdy ieden brat Jego niechciaj w 
“Chry ftusa uwierzyć w nie bytności S$. b0= 
mifaciurza zabity był od Krola, ktorego 
Smierci chcąż fhe Brat trzeci pomscic na 
"Mężu Swiętym , ga przyłsciem icgo do fie- _ 
bie frogo mu fię fawi, ani 'chcial fuuehać 
'mowy lego, ale go zaraz kazal poymac y 
wsadzic gniewaiąc fię bardzoo nawtocenie 
Królewfkie. -Lecż obawiając fię aby Krol 
"dowiedźiawszy fię nie wydań mugu gwal- 
tem, kazał fciąć Świętego bifkupa. R. P. 
997. gdzie zaraz fam zośrał siepym y bez 
pamięci, a na wfzyftkich inszych takie pa- 
"dło zdumienie, że nie mogla ani mowić = 
«ni czuć, y zadney ludzkicy czynic Tobo> 
ty» tytko ftali iak fiupy y Kamienie twar< 


(on e 

Go Krol pobożny Uftyszawszy; wielkim 
żtąd żalem y gniewem porusżuny; poitdno- 
wit zabic nie tylko Brata, ale y wszyiikich 
inszych ktorzy do tego okriucieńft Wa poma» 
gali wytracic. A gdy nato mieysfe przy- 
bieżał, "znalazł Biura y całą hataftrę iego 
ztrętwiałe, W cżym widząc Olobny cud y 
fkaranie. - Boże nad niemi» nie chciał ich 
zabiiaćj ale z porddy Towarzyszow Męża 
S. Modlili fię wśzyscy zaniemi, y profi o 
pizywiocenie im zmyfłu pierwszego“ a 10 
za przyczyną Męczennika Świętego» 'aby w 
Chryftasa uwierzyc mogli, lecz iesliby na 
wiarę Swiętą przyftać nie chcieli; miał 
wszyftkich mieczem wygubie. 

Ygdy fkonczyli Modhitwę nie tylko' ò- 
wym 2 kamieniałyn zdrowie cielesne y 
zmyfobył przy wrocony, ale teź každy z nich 
dó przyjęcia wiary” $. był zewnątrz zapa: 
lony; do tego z płaczem wielkim profiti o- 
pokutę zd śgrzech popełniony s: y'0 chrzeft 
Święty, ktory oni z wielką ochotą: pizyi- 
mowali, 4 oraz Męczennikowi , Swiętemu Zá 
zdrowie duszne y cielesne wielce dziękowa- 
fi Nie długo zaś potym na tymże miey- 
seu Kościoł na część y pamiątkę bifkupowi 
Swiętemu wyfławili. Z tego zaś życia y 
Hifóryi wnós dobie pobożny Czytelniku 
że'do początkow wiary Chryftusowey 
Ruf; nie Greccy tylko Kapłani ale: y Rzym- 
scy Apoftołami byli iako ten S. Bonitacy y 
Swiety Bruno, ża ktorych przyczyną day 
nam boże Rufkiy Polki narod w iedności 
wiary na zawsze widzieć, y fpolnie wy fla- 

wiać Zbawiciela Naszego: Amen. 
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Zywot S. BRUNONA Mẹczennika*Arcybifkupa Rufkiego. 
Ex Jo: Trithemio hb: de Scriptor. Eccl: "Ditmaro im Chron: p. 6. $ 
-alūs plurimis. : 


Breno według zdania niektorych» Sym 
Brunona Hrabi de Querfurt mieszkaniem 
y wychowaniem Niemiec, ale'z'rodzaju Po- 
lak albo Słowianin, Matke miał lmieńicm 
Ida; ktora go od'dzieciaft wa pobożnośći nau- 
czyła. „Dany potym w Mersbutgdydo Szkoł, 
pod dozórem Giddona Filozośż, "dziwnie w 
naukach poftąpił , sale więcey deszcze. w 
cnotach, że fię zdał “fama tchnąć Swiątobli- 
wością.  Zaać to było iawnie *po nim, bo 
gdy rowiennicy iego rożne fobie *gry “dla 
rozrywki wynaydowali, Bruno zabawiał fie 
Nabożeńftwem. Nad to, ofobliwfza fie lu- 
bo ieszcze w młodym układność obyczajow 
Wydawała, zmyfłow y ięzyka .pofkromiienie, 
a chęć do rzeczy Bofkich gorąca» =; Ę 
Dla zachości Urodzenia y wybornych 
przymiotow umyfłu, od Ottona tym imie- 
niem Trzeciego Cefarza na Dwor wezwany; 
wszyftkim byt ku zbudowaniu y podziwie- 
niu, w.krotce iednak zważywszy. obłudne 
Swiata nadzieie, zchydził fobie życie Dwor- 
fkie, á Zakonny habit pod Regułą -S> Béne- 


dykta nabożnie przyiął, (woim zaś przykła> 


dem do tegoż Zakonu y OQyca {wego choć 

iuż w leciech podeszłego pociągnął, 
W tym ftanie co raz to batdziey z Cnoty 

w cnotę poftępował, a maiąc od Boga nat- 


chnienie aby mie tylko fwemu fluzył zba- 
Pieniu ale też y innych, żarliwością zdięty . 


pofzedł do Jana XIH. Papieza prosząc Opo- 
zwolenie y błogofiawienftwo. na, kazanie 
między niewiernemi. „Ktoremu on dał Pal- 
łiusz, 4 zwoli S. Henryka Cesarza Tagmon 
Arcybifkup Magdeburfki, poswięcił go na 
Arcybifkupftwo Rufkie. . 


Tak tedy na Pafterfką godność wyniefio- 
ny, zanąmową tegoż Cesarza w drogę ię 
na Ruś wybrał na żniwo Apoftolkie... Po 
drodze wftąpił do Boleffawa Chr.brego na 
ten cżas Krola Polfkiego , od ktorego mile 
` przyiety. Pańtkie upominki. miat od. niego 
ofiarowane, ale Mąż Bofki to wszyftko r07- 
„dał naubogich. < Z Poliki udał fie do Kijo- 
Wwa zosmnaftą Towarzyszami fwemi , kędy 
duż za ftaraniem $. Bonifacego tak że Arcy- 
bifkupa Rufkiego czteryfta Kościołow zaftał. 
Tam zaś gdy w naylepszą zaczyna pracę 
fwoię okolo dusz ludzkich „ Włodzimirz 


- Xiążę Kijowfkie przez Waragow y Obotri- 


tow'pomoc, Kijow obległ, y do poddania 
üç przymafił, gdzie między 1nszą korzyscią 
S$. Bruno ze wszyftkiemi fowarzyfzmł 


{wemi doftał fie w niewolą ż ktorey  ciż 
'Waragowie nie prędzey go wypuścili aż w 


Prufiech, tamtędy do fwoich leżyfk z kto= 


‘rych wyszli powracaiąc. 


Widząc 5. Bruno Prüsy w Bał wochwal- 


ftwie uwakłane» zaczął m ogłaszać Wiarę 
' Chryftusową a chydzić fiużbę nie mych bał- 


wańow, czym roziuszeni Prusacy Smiercią 


"mu grozili, ieżełiby nie przeftat Ewangelia 
opowiadać, "Na to kochający ich Zbawie- 
‘mie Bruno nic dbaiąc, dle więcey fig na 
Boga ogłądaiąc, tym'goręcey ich pd niedo- 


wiarftwa odwodził. : “Leez fiowa jego na 
‘yla y fkaliftą ziemie padały albowiem z wiel- 


*ką nań zapalczy wością natarli, ręce mu y: 


‘nogi ndyprzód, a potym y głowę ucięli. Po: 


tym y wszyftkich iego Towarzyszow okru- 
dnie zamordowali, z ktotych imiona trzech 


fą wiadome : Benedykta» Piotra» y Miko- 
Walas ©. EES £ ENEE R 35 
*Ciała ich długo bez pogrzebu leżały, aż 
dowiedziawszy fię ochwałebńey. ich dla 
Chryftura Smierci Boółefiaw Chrabry Krol 
Poliki odkupił ie ód Pfusakow, gdzie ie- 
‘duak fa złożone od Tego Monarchy , żaden 
z Ańthorow nie pisze. . Ucierpieli w R. P. 
oog. Dofzła wieść o Smierci y Męczeńftwie 
S$. Brunota do Rzymu y fwiadczą Kroni- 
karze ©Żakonu S. Benedykta że Juliusz 4. 
Papiez Brunona S- y Towarzyszow Korony 
iego, miedzy Swięte <policzył. =Z Czego 
Nayświętszemu Majeftatowi Bofkiemu niech 
będżie chwała po wszyftkie wieki.  /-: 
Amen. GR 
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Zywot Swiątobliwego JERZEGO RADZIWIŁA Bifkupa Kra- 
> kowikiego S. K. Rzymfkiego Kardynała. ` 

Ex Andr, Vutorello :fol. 1763. Simowe Starowolscio Faxio Ś alliis 
- - plurimis: 


Blogofawit Bog dawny y wielki Dom 
Xiążąt Radziwiłow, że w nim nie tyl- 
ko według Swiata flawni, ale.y Swiątobli- 
wością znaczni rodzą fię ludźie. , Między 
ktozemi liczy fię Jerzy Xiążę Radźiwił, 
nie tylko od naszych Dzieżopisow ale y od 
poftronnych obszernie wyfiawiony.  Ociec 
iego był Mikołay Radźiwił wraz Woiewo- 
da Wilenfki, Marszałek: wielki y Karicletz 
Litewfki, Pan wsżełkieini talentami natury 
obdarzony, dle Kałwiniką uwikłany here- 
zyą. Śkoto lie tylko -Jerzy urodził, toy 
pszczoł do iego fię Kolebki zleciał, tako 
niegdy do 5. Ambrożćgo., co fiodką iego 
wymowę y przyiemiie wrzyftkim obytzaie 
wyznaczało. S : i 
W dwuńaftu leciech od choyga Ródziców 
ofierocony, å do Lipfkich Szkol na nauki 
pofłany ierzcze fię tam birdżicy Mapił Oy- 
czyftych bledow których od dzićrinftwa 
zakosztował. Jednak dobroc Bófka tò Ipra- 
wila, że gdy powrocił do OQyczyzny» iad 
heretycki z fiebie wytzucił, y Wiarę Ka- 
tolicką przyiął, ktorey ni potym ftat fię 
gorliwym obrońcą. A źe w fobie cżał chęć 
do ftanu duchownego y ztym fię ogłohł, 
Walerian Protoszewicz Bitkup Wilenki w 
łata pódeszty y zpracówańy, widżąc w Je- 
rzym niewinność życia y naukę piękną, Je- 
go fobie za Koądjutora przybrał; na co y 
Stefan Krol chętnie przyftał, y Grzegorz 
Xiil. Papież approbował, ale go do Rzymu 
Tenże Ociec S. wezwał gdzie gdy z miod- 
Szym Bratem fwoim fłanął, po Xiążęcu od 
Papieża kilka lat był traktowany. .- . 
Przeż te zaś lata pilnie fię uczył Theolo> 
gii y Prawa duchownego pod fiawnym Do- 
sktorem Galiatdem Soc: JESU y inńemi ale 
-fg nie mAiey cwiczył w cnotach y Nabo> 
żenftwie. Przeto z Rzymu pieszo w froiu 
pielgrzymfkim y Olobę fwoie utaiwszy cho- 
 dził do Hiszpanii, gdzie rożne S- mieyscą 
"y grob S. Jakoba Apoftoła nawiedzał w 
*Kompoftelli: 
tym czasem Weleryan Bifkup umart, a tak 
-Jerzy dopiero [at 24. maiący do Wilna po- 
dechał y Pafterfki Urząd wziął na fic: 


A gdy pówrócił do Rzymu; 


Kk 


- Tunaypierwey herezyom woynę wypo- 
wiedział y ftarał fię aby Kąkol ktory przed 
‘nim Walerian Bifkup pracowicie wyry wał, 
znowu fie nie wzmagał na roli Chryftuso- 
swego Kościółas Xięgi wszyftkie Luterfkie» 
Kałwinikie y innych Sektafzow, na popioł 
'każał palic. Biblioteki z błędliwych Au- 
thorow oczyszczał, y żeby ich nikt ani wy- 
dawał, ani przedawał, lurowym Dekretem 
zakazał. Uzńawszy iednak ják to ieft wiel- 
ki ciężar Pafterfkicgo urzędu, nie chciał 
wziąć poswięcenia bilkupiego» 4 raczey pra- 
gnal w Zakonie Bogu fie poświęcić, y w 
tym'dwa razy; pisał do Rzymu pozwolenia 
prosząc, letz mu tego pod pofłufzenftwem 
Papiez zabronił, ktote iáko dobry Syn Ko=- 
ściółą S$. pełniąc, przyprawiwszy fię przez 
Rekollekcye do tegó ftant, wziął poświęce- 
nie Bifkupie od Bolognetta Nuneyusza Pa- 
pieżkiecgo w Polśzcze R. P. r$83. 

,_ W en że fam czas Stefan Krol Połfki ode- 
bławszy w moe fwoię Inflanty, uczynił 
Jerzego Gubetnatorem onych że, a żeby Woy- 
ną podbity lud y w wierności ku Królowi, 
y w Wierze Katolickiey, iako dofwiadczony 
juź zarliwości Bifkup utrzymował ; coon 
chwałebnie wykonał. Sprawiedliwości w 
Sądach tamecznych $wiątobliwie przeftrze- 
gał, życiem zaś nie zmazanym y łagodnema 
namowami wielu do tego przywiodł > że fig 


"Litra y Kalwiha basni wyrzekli. 


„„Słyszał otym z wielką Serca fwoiego rado- 
$tią Grzegorz XII. Papież, ze tak Młody 
ddz wiele dokazuie w duszach zwiedzio- 
nyth więc gdy otym Jerzy ani pomyslił , 
deklarował Jerzego w Konfiftorzu fwoim 
Kardynałem S. Sixti; 4 na ręce Krola Ste- 
fana pofiał Biret Kardinaliki, ktory mu on 
w Katedrze” Wiłeńtkiey włożył na głowę- 
Wstey poftanowiony (Godności, tym pil- 
niey Urząd Pafterfki Sprawował ubogim 
foztutnie Oycowfką fzczodrobliwość fwiad - 
tzył. Aby iego Diecczya tym lepsze y li- 
eznieysze miała Duchowienftwo Seminari- 
um klerykow Pańfką fundował hoyncscią. © 
_ W lat potym osm Zygmunt Ill. Krol na 
Kiakowfką go Katedrę przeniofi, 4 RET 
2 e 


a35 
VIl. Papiez Legatem go fwoim choć mie 
przytomnego nominował, zeby był między 
Rudolfem Cesarzem y Zygmuńtem  Krolcm 
Polfkim pokoy <ugruntowal,:co on zabiegiem 
fwoim y roitropną dzielnością do fkutku 
przyprowadził, y Gorkę Gefarfką Annę zito- 
wiwszy Zygmuntowi za Małżonkę, do Kia- 
kowa 14 z wielką pompą wprowadził. ‘Na 
dwuch clekcyach Papiezkich w Rzymie z 
Kardynałami zaliadai, to <żeft Annocentcgo 
IX. y Klemensa Vul. gdzie -iego 'wyfokie 
cnoty y przewyborne talenta byty wtakn 
poważeniu, że wielu Ńatdynałow na to $0- 
dziło, aby był % Stolicę Apoftólfcą dagt. 

Na biikapitwie Krakow fkim żoftaząc był 
wzorem Świątobliwości nie tylko owie- 
czkon fwoim ale_y Dafidęntom nawet; kto- 
Izy zeznawali, że. w nim żywy -byl obraz 
Świętych Bikupow. ile mutylko zdrowie 
fiuzyto, codziennie Oitarzowe Taramiice 
nabożnie (prawo wał, nic niedbuiąc na ięzyki 
ludzkie, ktore go oto izczypały. Czyto zás 
Krzcił, czy bierznował, czyli Kościoły albo 
Xięzy Swięcił, czynił to z niewypowiedzia- 
ną Ochota, bez względu „na {abe zdrowie 
fwoie. Sam co rok przez fiebie Diecczyą 
przykładnie wizytował. = «Niektore Kla- 
sztory w lepszą klubę Zakonności 'wprawo- 
wał, Dachowieńftwo nie tak futowoscią i4 
ko przykładem iwoim y łagodnym napo- 
mnieniem. w -pobozności. utrzyrho wał: by 
albowiem dźiwnie miłych obyczażow y ta- 
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„Kiey przyiemnosci, że wszyftkich Serca do 
fiebie pociągał. RE ; 

W Krakowie Seminarium. na Klerykow 
ufundował y w dobrym porządku ultano wit. 
*Roznym mtodźi na przyftoyne nauki Szczo” 
"drobliwie nakładał. Panienki ubozsze wy” 
posażat, fzpitale nawiedzał, y hoyną malmu- 
żaą opatro wał. itak fię częjto na pobożne 
uczynki wy szy płał, że mu na własne po- 
„trzeby grosza brakowało. Ale mu łam bog 
kurb otworzył, kiedy za nicgo w byku 
pich- dobrach około Kielc miedziane y irebrne . 
otworzyły. fig kruszce. Z ktorych Jerzy 
tyle miedźi dał na pokrycie Zamku Kro- 
lewfkreg0 w Krakowie fwieżo pogorzatcgo, 
sle by io -potrzeba 

Gdy w Roku 1600.. Jubileusz wielki ogło- 
sony był w Rzymie, tam fię wezbrał do- 
{yé czyniąc fwemu Nabozeńftwu, ale w 
krotce tamże zachorowat. Dniem przed 
Smięrcią iego nawiedzał go Papiez Klemens 
Vui. y odpuftem go zupełnym na drogę 
wieczności uzbroił, 4 0 fmietc1 Jerzego 
Kardinała dowiewziawfzy (ię rzewno plakat, 
"Cialo ‘zas iego dla większey pompy przez 
Pałac fwoy nieść kazał Papież. Przenioq 
Gedo Nieba, wiekuśwego Roku 44. peiniey» 
{zy zafług niżeli dni życia, Z woli fwoiey 
pochowany w Kościele Soc: JESU pod Ty- 
tułem imienia JEZUS. Z czego JESUSOWI 
Bogu Naszemu część y nie ograniczona chwa- 
da. "Amer. ź 


- -Zywot Świątobliwego HIERONYMA ROZRAŻE WSKIEGO 
4 — Bifkupa Kujawfkiego. 


Ex Steph: Damalevicio Theodoro 


Ho” w Senatorfkim Donu urodzó= 
ny w Krakowie od Zygmunta 1. Kro+ 
ła; Polfkiego do Krztu S.: był trzymany. O- 
procz pobeżnego y przyftoynego od, Rodzi- 
cow wychowania. «we Francyi» Rzymie, 
Ingolftadźie nię tylko „wsrożnych językach 
Cudzoziemfkich zoftał biegłym dale,y w 
wyzszych naukach dófkonałym. Na Dyo- 
rze Krola Francuzkiego „kłenryka 1h; z Bra- 
cią fwoią cżąs nie Jaki zabawił, a że fię w 
nim Theologii y Jarsprudencyi nie polpo- 
lita umieiętność przy wdzięcznych oDycza- 
iach wydawała dway. Przezacni Kardynali 
Franciszek Co-nmeadonus y Otto Truchser 
wielkie do niego force wzięli, y. $. Piuso- 
wi V. Papiczowi mocno go zalećjli. 


Bucio Stanislao. Lubieńfki 63 aliis 


Doswiadczywszy wybornych: jego przy- 
miożow y nie nagannego życia Ociec S. fam 


ġo na Kaplańftwo, poswięcił, y miedzy 


podkomorzych „fwoich predko. policzył. 
Ofarował mu Tenże Papiez Opactwo ktore 
bliko osmdziefiąt tyfięcy naszych na rok 
czyniło, ale Hieronim za nie podziękował 
przyjąc nie chcial mowiąc: Ponieważ nie 
em Zakonużkiem» chleba. Zakonnego nie 
moge: ZRZYWÓĆ., Proboftwo iednak Wro- 


claw kie dał mu Cesarź, z ktorym Tytułem 


wy ftał go Papiez do Henryka IH. Krola Fran- 
cuzkiego, aby mu był oddał imieniem dego 
mieczy rożą od fiebie poswięconą,, Od- 
prawił.to polelftwo „zwielkim fwoiey ro- 
ftropnóści zaleceniem, lubo na ten czas 
dopiero 


gz] 
O 


Ad 


NASZ 


go prawie Kościoła nić ap ktotegoby ten . 


ai IŻ Z Z A ZA EE pe 


we 


DAEN sr WARN |... 


aaaea osaga, 


seeme, 


(> A chociaż wielkie łożył koszta», to na 
fabryki Kościołow» to na okupieńie zabar- 
-towanych dobr Bifkupichy to. na prawa z 
Difidentami, to ma hoyne Jałmuzny, opa- 
„trziość Bofka dodawała mu z potrzebę bez 
naymtiieyszego U0ićmiężenia poddanych, bo 
„tego Swiątopliwie przeftrzegał. , Ofiarowa* 


„o mu od Cefafza Bikupft wo , Wrocławtkie, 


„żeby go wfaz g Kująwikiw. trzymał, ale 


Hieronim nie oglądaiąc fic tawoie wydatki, 


„Mię chciał go przyiąc.. Chciał go Katnkow- 
„Ski uczynic Coadjatótem fwoim na. Pryma- 
„cyalią (Godność,. leczy, tey nie przyiął; 
„Nadto Klemens VII. Papiez pótykał go z 
„kapeluszem Kardynalikąm, żle. fie y z tego 
¿honoru ftatecznie wyłamał, przeż co poka- 
„zał jawnie y wfpaniałość umyffu y pokorę 
ferdeeziiź 

x “ilil 

Albowiem w całym życiu był powściągliwy 
-y witizemiczliwy, ták że mu y ay więkrza 


„zAwŻiĘtość Mie miala czego zarżucić. , Ciało: 


„fwoie trapil to włofiennicą to dyfcyplinami 


Aż do krwić, t6 pofłanii aaa | dwa: 


y trzy dni hiç nie iedząćc.  Ukracał nie 
„mhiey w fobie cholere y gdy z pópędliwo- 
śćk wrodzoney kogo- uraził, mie wftydził 
fię z wielką pokorą przepiaszać. MIZ! 3. 
dak tylko zóftał Kapfanem codziennie mię- 
„wał chóć oto y ufzczypki. ponófił... , Ubo- 
gim ftudentom na nauka poki żył nakładał. 
„W Poznańiu ufundował Seminarium dla Kle- 
Iykow: W Krakowie Collegio Juris pro- 
, Mentów. przyczyni o 037301. 
Dwor liczny zagęlzczony Młiodzią Szla* 


y. Byfkupa łego y „inne. (enotyja Ka 


„checką chował, nie tak dla, wfpaniałości, ale 
„aby. fig czy.do uffug, Rzeczypofpolitey „. Czy 

do {tanu duchownego fpofobili. . W Cżytar 
„niu Xiak był. uftawiczny -nay większy „zaś 
„fmak.miał w Xiegach S.. Tomasza „Doktora 
„Amieltkiego, y rocznych Dzieiow przylacie- 
‘lä fwego Kardynała Baroniusza. , W Muzy- 


"dził. . 
zadćt 7620 


„do Mzcżętiiwey. , Smierci, „ktora 89 
tamże w Rzymie potkała. . Ciało tego cnego. 
„Bifkupa Dardżo dobrze znaiomego Rzymowi 
„pochowane teit że czełją w Kościele Imienia 
JEZUSOWEGO, Soc J- Po Smierci fwoicy 
ukazał Sẹ Eukafzowi z Unieiowa Archidii- 
kohowi Kujaw kiena, y- profit go o. Mfzą 
So ktorą tylko, co 7aczął pod czas Gloria. 
in Excelfv fyfzał Łakarz melodyiną Mazy- 
(kę nie zwyczayną: znać żę ztą prowadzony 
był do Nieba Hieronim, y tam .popracach 
cićszy GQ Bogiem na wieki. Amefi. 


e. 
Q 
= 
NR 


Zywót Wielebnego. Oyca FRANGISZKA R 


ER Oenondneh, herbu Malaca der 
A- fzoze za Bolefława Chrabregó Krola od 
R-P. 1009. początek [woy zafiągaiąca Arcy- 
bifkupie. y Bikupię Infuty » tudziez , Send- 


torfkie krzefia, y rożne Urzędy. w Oyczy*, 


zie Godremi ozdobiła , Mężami -y „zdobić 
aż do nalzych cząfow nie przefłaie. ley 


M tw ubogim ftanie Serafickiego "Patryatchy . 


S. Franciszka ukryty W..O. Franciszek 'Ry- 
chłowfki nie pofpolitą, Świątobliwością do- 


Yehłowki Sędżia Ziemki Wieluati,. kto- 


lal $plendoru. .. Oriec: ieżo był „Andrzey : 


IV; y Jinx Kazi nitza Krolow Polkich, iako. 
wielkiego (Serca y (zczęścia na: Woynach 


til „w Zakonie $.O: Foduciszka Regularney: 
Obferwancyi s, nazwany przyobłuczynych 
Franciszek ne 

l powółakiża 


poeta IND CE dci 
> Ki zás ktorego życie podaiemy s -w 
młodych leciech Bogu fię na fłużbe poświę- 


Ten bd -poczatku Zakonnego: 


| 
| 


menapa: © 24 pł” mar" 


M: perm ny m 


ar AT mą „a WR ży - 


y 


Z a t 
powołania w zachowaniu Regały y wfzelkich 
<notach pilno fie ewiczył „ ‘y , do „wyzfzey 
coraz dofkonałosci „wfpuiał ię ufiliić. Prze- 
„tojgdy nafza Reforma w 'Polszcze ‘zak witała 
Zå pozwoleniem O. ‘Generala pizehioń fię do 
niey] R. P. 164o Z Bofkiego zaite ziządzenia, 
jako ten ktory miał bydź icy podporą y we- 
gielnym Kamiienieni.., A że w 'Qycu ‘Frans 
ciszku nię tylko Rak Roty. ale; nauka 
„tak Sy Jasniala ZE g żdał, „wAzelkiemi 


'Swiętego życia e e RE 

Dla ofobliwey rofttopności. w radach dl 
wielkiey dyfkrecyi w rządach, nie tylko, na 
przełozeńftwo, w. Klasztorech, alë >. M go 
Prowińcy: „Matopo kcy : 
był wyniefióny alb 
nią RZA. Z, „piełóm 


ko fosa! 


+ Ród, insy ch, Kocha ły 
mit: albo karaniu (wo- 
ich Braci rownie bł lapożdny, y: Zarliwy. 
Piontemi obmowifkami . „Wiclce he brzydził 
y fiachać ich nie chciał.  Ubaftwa Ewan- 
gełicznego uhilnie przeftrzega A 14ko fm 
nad wizy Mätch byt ubożęzy: tak ftarał fie. 
aby tą perla w innych czyfła j nie Jkażo- 
ną b; ła. -Przeto wfz, gl 
ościołow nafzych; yz Asia Cell 
albo oficyn gorliwie. znofił. 


„. Dwa Xazy do Rzyn fardo Hiszpanii | ną 


Generalną kapitułę pielzo.>. bez. wizelkiey 
ludzkiey prowizya. chodził, „4 chociaż y 
przez heretyckie , Kraje pizechódził , nie 


maiący y fzeląga, Pan. Bog go łafkawie y tam 
Opatrowai. . Gdy mu brakowało poliłku idąc 
po wfrach albo Miaftach. fpiewał nabożne 


esni „Polkie Z fwoim, „Saciufzem , a Dys- 


fydenct dawali mu za t0 chleb. ï inne po- 
trawi KI," = 

> Zaj jego wieka Ariapiócą przebrzydła ! Sckta 
iejzęze | w Pólfzcze. „fzerzyła 
korey y fawem y Pifmem mocno walczył. 
fkupa Krakow kieg, 


by cylniey lzym. ach Medrkiem Wifzowa- 


m aa Predykabiami, ktożych > ią 


rego dłą wiele 


be przeciw E 


WIE R. P. 1660. za pozwoleniem Bi- 
go. ztoczył .Dilpute. „walną 
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m zn zw 
„wnie mądremicy i Ąfnemi dowodami. tak prze- 
'konał ż że-y ow Pań ifzo waty Yy inni, wyIze- 
kli fię nie zbożnóści Arydnikicy a chrzeft 
y wiare. E A /Katólicką żprzyięli, : Ta cata 
Difpuța znaydiół fię pieknym charakterem 
*prz Na w Aktach Prowimcyi Narzey Ma- 
„opolikiey y icf $wiagectem tak wiaty iako 
Yy Mądrości Oy éa Francifzka. E N aT 
Nie ninieyizemi fą dowodami Żarli wości 
O. Franciszka; Kazatina „dego, ktore, tyfiącą- 
nii Opowiadał, ale dla innych, nauki y po- 
żytku praco wicie napifał Ye podał do Druku. 
„A fą te: Dwie K- ERL ażań pódwoynych 
na, Tirah Niędziele. jedna Xiępa. Kizan 
pódwoynych na Świeta. jedna Xiega Ka- 
zań, R Y na Święta Matki Bofkiey 
W ktorych lak wyfoka telt nauka, Tak wiel- 
%i duch? czytałący i ie. tat wo ZEZNAĆ. Mogą. 
Ja fo wyzraię że choć iuz więcey niż lat 
„piecdziefiąt | lub ie <żytani Tib fucham gdy 
Je unas cO „Niędzieją $ Swiçto CZ taig, d ataki 
W nich fmak cznię; Jakoby ie pierwszy, Yaz 
Hy szałem. -Y moge to twierdzić. Że w grun- 
towney m te». w obiafńieniu Pifma S w 
mocny cl ch raeyach mie wiele: ma dotąd roynych 
ten nasz Kaznodzieja, „. Przeto. EA 
rzebicki Bifkup Krako w fki gdy Kå 
Francisz zka zważył kazał, i ie w wiel! 


czbie wydrukować, y wfzyttkiiń bibant 


fwoiey. Die ea przykażał, aby mie, inte 
dô łudzi miewali Kazania tylko 0. Fran- 
ciszka Rychlo wik ekos -n 
O procz tego wiele. ieit Kazań O. He - 
ciesżka miany ch to na Pogrzebach Panow. to 
na innych (iako mowią) Publikach. - Wiele 
jeft napifinych od niegóz Traktatow ducho- 
mych "mądrych Apologii, Ktore nie fą w 
druku: Nic zaś nie zaczął piłać , czegoby 
zég Modlitw 3 y Umart wieniem jakim. nie 
Upszedził. , Nici nić Opowiadał cżegoby fkute 
kiem me. wypełnił. , Przeto u nay więkizych 
Panow: w wielkim był pofzanówaniu; y w 
radach, Ärbitrem: ; 
„Od Przemy kieg 0  Bifkurpa Staniffawa Zbąz- 
kiego uczyniony pi Exdmirątorem Ducho- 
wienftwa y Wizytatorem Dietezyi ,, „ktorą . 
obchodził | piefzą,. z zbudowaniem, y- przykła- 
dem tak XX. Plebańow iáko y ith Owieczek; 
4 bez nay mn yfzego ich kosztu. _ W Prze” 
myfkim Klasztorze był. .w raz. Gsardyżnem, 
Profeflorem 5. „Theologi y „Każnodzięi Ká- 
kanon, y dziyno to 6% fkim PE dą- 
kie, miał od ka, fiiy, doliczy nie enia do! yety- 
le: Urzę dom: Tamže rzez bie Kazania; 


NiE; tylko katolików © wielu dó Etes pe? 


uty 


„DZIEREŁMOROA |. 


„kuty za grzechy przyprowadżił, ale y Śchi- 


: zmątykow nie mało do iedności z SwiętymKo- 
sciałem Rzymfkim przygarnął. > 


e W, uftawicznych jpracach. zoftąiąc „ciału. 
„fweniu Dynaymniey nie dogądzał. , Oprocź ;, 


„piwa, w calym zyciu Zakonnym inaym fe 
trunkiem nie poflił, choć y w drodze. Przeż 
„lat dziefięć, w. dni piątkowe ód wfzelkiego 
 pofiłku fie wftrzymował. Innych zaś cżąfow. 
„MA chlebie-y piwie pościł.  Dufzę zaś. fwo- 
AG zafilał ofobliwie. : rozmyśltniem -gorzkiey 
„Męki JEZUSOWEY, ktorego y w drodze bę- 
„dąć nigdy nie opuścił. „ Do Mz 5. eodzień 
„ tak fie gotował iakoby po niey zaraz ZA, 
„Pawić. na Sąd Bofki, y (cżędoktoć. kilka mi 
„fd czczo uchodził, aby tę Ofatę Nayświęte 
fz Bogu di SSR RR A 
+.«Jako zas Bogu przyjemna była Ofiara O 
„tarzowa z rąk O, Franciszką , raczył. to po- 
„kazać cudownie, zdrowie icgo od „niebefpie= 
„czenftwa zachowuiąc. . Trafiło fię bowiem 
„Bdy O. Francifzek Mfzą S; miał w Kaplicy 
„Zamkowey J. Méi P. Francifzka Szembeka 
„Kasztellana Kaniieniećkiego w Balicach za 
„Krakowem, wKiclich doKrwiPańkiey wpadł 
paiak nader fprofny y wielki. - Gdy to po” 
„ftrzegł O.Francifżek, nie zmięfzał fig NI 
Ale ufaiąc fowom Chryftafowym wypił go 
„ZejKrwią Pańiką. A gdy Mfzą tkonczy wszy 
„Bogu dźięki oddawał.. napadio go kichanie 
„ME zwycząynce, zaktorym ow pałąk ielzcze 
Z) Wy pfzeź nor wypadl, 4 ladu (żadiego w 


ZKM nie zotavil 3 Sao a 
„Drugi raz gdy w teyże Kaplicy Celebro- 
«ab fiużebna ktora y do wina y do Apteczki 
miała klucze, prźeż niepostrzeżenie » dała 
do Mfzy z Apteczki wody. Arfźeniikiem zapta- 
Wney; w kolorze do wina pódobney, ktorą 
fiuizący do Mfzy Syn Paniki (wego, czasu 
Bilkup Papheńki y sufragan Ktakowfki Mi- 
chal Szembek) podał O, Francilzkowi. A 
Edy przyłzło do, Komnmunii, z fmaku poznał 
ze nie wina nalał, y każał fobie nie wątpli- 
S.6BO wina przynieść, łąkoż. z piwnicy go 
przyniefiono, ktore. poświęciwizy wypił: A 
gdy po My S: Pańftwo dociekali rzeczy, 

okazalo fię iż wodę Arfzeńikową wygił. 
iurbewali fie wfzyfcy, lecz O. Frańcizek 
Bogi fię óddawfzy, naymnicyfzcy nic uczuł 
alterącyi. % 


¿Chociaz O. Francifzek był wziętym u lux 
ozi zacnych, á w Zakonie na pierwfzych - 


Urzędach, w. głębokicy jednak zawfze fig 
trzymał pokorze, y nic mu nie było mile 


ego jako chodzić z Diefugami po „mieście y 


xadzili rafzym aby 


chlęba żebrać , dła Braci, w kuchni naczynia 
“pomy wać, nogi myé Braci. 


wanie. 3 OC RC ACE. Ę 3 SE R 
Traflo fig w Przemysłu że dway godni 


‘Rycerze, podczas woięńney potyczki po- 
 ftrzelani y bardzo pofanićni, zchronili Mię 
"do tego Miafta y zaczołgali fię do domu ie- 
„dnego Schizmatyka ktory ich bez wfzelkiey 
Mitóści w nocy z domu wytrącił podczas 0- 
„ftreżo mrozu, -tych gdy idący „w Adwent 
„ma Kazanie do Katedry obaczył O. Franci- 
{zek ledwie żyiących, zaraz kazał do Klasz- 
“toru zśnieść, a powtociwszy wielkie onich 
miał ftaranie, poki zupełnie nie byli wyle=. 
"cżeni. „ Kby-zaś mieli d czym y nå. czym - 


‘do Woy Ka odięchać (gdyż od wizyftkiego : 


„ddpadli) fam Ociec. Francifzek, chodząc od 
‘domu do domu na nich żebtał z wielkim zbu- 


do waniem. = 


„Jerzego. Łuczyckiego „Szlachcica ubożu= 
„chnego â od urodzenia slepego, widząc że 
„fię tułał mędznie, wziął do Klasztom y w 
fwoiey Celli go chował, ży wił, y lam wizi- 


kie mú pofiugi przez lat Kilka, wyrządzał. i 
c Mdiąc iuż lat fzesćdziefiąt, a w pilamu 


'Xiag ufilnie pracuiąc z uftawicznego  lie- 
dzenia -fiabiał na (łach y nabył, wielkicy 
duszńości w pierfiach, więc lekarze wiedząc 
że przedtym życie prowadził „w apitacyi 
ky nie bawił Sedentaryą. 


Obrany przeto. był trzeci Xat Prówincya* 
łem maige lat fześćdziefiąt á iako przedty m» 


tak y teraz. fobie nie folzuiąc, pielzó y bolo. 


wizytował Prowincyż; Zwątlony icdnak ná 


Gach, idąc ku Łwówó pód Magicrowem za- 


6horował, atam ile mogi, ftaną wizy.. przed 
tameczny m Probofzczem, z całego życia fpo- 
wiedź uczyńił, y Viatyk Nayswiętizy Z £ąk 
iego nabożaie przyjął. . 


+. Nieco: Pn. tym Anielkim chle- 


bem pragnął do Lwowa zaciągiąc y Ra Woz- 
ku iechał, A gdy za wieś Krechow ku D3- 
browicy zaiechał, z fiadł dla miowięnia Ju- 


trzni, y na gorce która ieft nád wąwozcno, 
ma rd aa uttznią z [wos 
[z 


im miłym Towarzy Bratem Felixem 
prawował o S. Benedykcie' ktorego Swięto 
ma ten dzień przypadło. ; A gdy. podczas. 
lauder. Brat, wymówił owe. Antyphonę. 
Ciesz fe fługo dobry y wierny wnidz do, 
wefela Pona twego : 


mat, aiako w życiu (woim cżęfto był Poe 


drożńiem, tak przy drodze na WE pos 


Ze 


+ Ku bliźnim ' 
mial uprzeymą miłość, y w nędzach polito- 


em Bratem Felixem od- 


oczął (ubićce „4 gdy: 
ią po Pfilmie powtórzył, fzczęsliwić. iko<. 


ma mn OHM asp O LM M-a OO n_ NI: him. 5 t PA: Han A: BJ. Że m Md: 


m ua. 
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> Selantin Radak herbu 
fedami ich Z miodu, tápoiony s za ofoblie. 
ki Bóżey uznał praw- 


DIR 


atey Rufis 


iw niemu powfłał Preudó- Metropolita bar- 


dzo mu filny; gdyż był Synem Wojewody 


-albo Hofpodara „Wołófkiego;. 4 maige por 
f fobie moćne plecy y herhęlem y potkeę 
Schiżńę na Ukrainie utwiętdzat, 29 


TZECIW 


ciąru Męczennika, y nd nim duch Velaniini Velaminówi pławdziwemu Pałtetzówi luč , 
e tak dach: Elafza Je EZR fpo- WSZ © Findo: 


zp 
=." 


„ Fundował w prawdzie ten nie zbożnik A- 
kademią w Kijowie; ale poftąpił od Schi> 
zmy do czegos gor(zego, gdy do fiiey zdeią- 
gnąt Kalwinfkich Nauczycielów» Ze iednak 
pe taki poftepek y Rufi ię zmierził, zás 
rawszy z Kościoła Se Zofi miedzianą bla: 
chę od Kijówkich Xiąząt. włożoną , także 
ż Kościoła S: Michała, y z infzemi fkarbami 
uciekł dö Carogrodu. . ... .. ;- 
„Nate nie zbożności ufychało ferce do: 
brego Pafterza, bo y do fwoiey Diecezyi 
nie miał przyftępu, y nie miał fatwosci dd 
fidwracania rozroznionych Owieczek fwoich. 
A że Moófkiewfka protekcya do tego mu nays 
bardziey prżefzkadzała; odważył fię iechać 
do Mofkwy z Pofłamii Catfkićmi, iednak mie 
tam nie wfkórał do mysli y chęci fwoień: 
Wrociwizy fig do Litwy, aby miał zdolniey” 
zych Pomocników więcey, poftarowił „Za? 
koń S. Bazylego reformować, iakoż ga wiel- 
kim zabiegiem fwdim do kluby Zakonney 
Tzyprowadził, á w ludzi uczónyćh ý po- 
oznych rozkrze wił. RRS 
_.Pociefzył go Pan Bog nawrecetńiem Mas 
zima Meleciurza Smotryckiego. _ Ten był 
niypierwfzym Przy wodzcą do buntow Ý 


zimortdowan ia, Błogo fiń wiónego Jozafata kur~“ 


cewicza od Witepfzczan: po ktorego śmierci 
„lękaiąc fie wifzącey nad fobą kary» wcze- 
śnie ufzedł do Conftantinopola; ztamtąd; zá* 
ciekł fie do Jerozolimy, fzukaiąc u Patry- 
archow tamtych mieyść iakieykolwiek [folgi 
fumnienia; które go ftrofowało y katowaló 
6 niewianą krew Jozafata, ale iey nie zna 
lazt uSthizmatykow.  Więć powtotił fig 


do Oycżyzny R. P. 1621. á rozgrzefzony Od. 
Velamina prawego Arcybifkupa's ftal fig z 
Saula Pawłem» z przesladownika Unitow s 


zamnożycielem iednośći fzczezym y żarli- 


| Wym, aż do.śmierci; ktera nA nicgo pizy>, 
padła w Manafterzć Dermańfkim (ktoregobył 


„DZIEŃ XXII MARCA: _ 
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Archimąndritą ) z podaney od Schizmaty- 
kow tniiznyj | 20 000 > wit: 
„ Temuż Śmótryckiemiu pofłał Urban VIH: 
Papiez Brewe ślbo fakrę na Arcybikupftwo 
Hietapolfkie s oraz z zupełnym rozgrzefze- 
fiiem. . Gdy tedy iuż miał konać, kazał aby 
mu toż Breve Papieżkie w ręce włożono» 
Gizakże przez zapominienie; ledwie mu w 
pié „gódzin zpo śmierci do rąk dano. 
To dziwna! że go zaraz zkupionemi palcami 
tak wióćno fcifnął; iż mu go nikt wyiąc me 
mogł, lubo nie ktorzy tak mocno mu wy- 
ciągali, że dż całego trupa z trumny, podnó- 
fili: Gdy fie ta rzecz *rozgłofiła, niektorzy 
kładli fiu w drugą rękę lift Patryarchy 
Conftafitinópolkiego; ale ręki martwcy ód 
fiego uriknął y w pięść złozył „, o o 

, Leżało tak ciało iego przez cztery. Nie- 
dziele. Nadiuchał w tým cżafie. Vclamid 
Metropolita, ktory ciało Smotryckiego na- 
wiedził, a gdy po Breve Papiez 
gnal; trup Ktory infzym „y gwałtownie 
ciągnącym rulzyć go nie dał, jemu bez żą* 
dney trudnośći wypufcił, ale ręka ktora 


Breve trzymała ý palce tak były potym: 


wolne iakoby człowieka (piącego nie winar- 
ego z czego nie wymowny radośćią ni- 
pełniony, pochował ciało iego z wielką: u- 
CZEPWOŚCIĄ > a oe aa R 

Sam zas Mettopolita pobożny iako w ine 
nych Swietych uczynkach nie uftawał tak 


yw nawracaniu RAPA z hukałych . o- 
2% 


wieczek fwoich » o cżym fłyfząc Urban VIII. 
wlisćie fwoim nazwał go Atlantem iednośći> 
kolumną: Kośćiołay Athanazym Rufkim. - Do- 
pełńiw(zy zaś wielkich u Boga zaflup, go- 
tówał fig do oftatniego krefu nabózńiey w 
dobrey ftarośći Roku Pańfkiego 1637. prże- 
riofł fię po nagrodę wieczną dò Boga, kto- 
tego chwały "nie masz końca Amen. 


Zywot Wielebnego Xiędza WOYCIECHA MĘCINSKIEGO 


Wsyioney, artygodnemi Mężamii Fami- 


lii Męcińfkich herbu" Poray „> ofobli- 


wey dodał ozdoby , ten ktorego „życie poda 
iemy Męczennik.Chryftufow, X. Woyciech; 
z Oyca także Woyciecha 4 Matki Feliciany 
Głokowikity zrodzony; od'ktotey pó'śinier= 


ci Oyca wziął nader pobożne wychowanie. 
Znać toy ztąd było, że dany do fzkoł Lu- 
belikich,* miał zwyczay, iż gdy drudzy po- 
fnęli, z łóżka fię porywał y klęcząc wiele 
godźin na modlitwie trawił; czego nie ry- 
chło poftrzegszy Infpector, zakazował mu 
wfizakże” 


ezkie. pofig- 
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ZĘ 
wiżakże ile mogł fię utaić wracał bę do iwe- 
_Nić mu nie było milfzego iako. Huchać 
lub ćżytać o Męczeńśkich odwagach 55. Pan- 
fich, a ztąd fięsduch iego zapalał do ponie- 
fienia śmierci dla wiary y miłosći Chry- 


* ftufowey, á fożumiciąt że do teżo końca 


nie mogi przyiść inacżej; umyslił witąpić 
do Zakona Sak: JESU. eo pira 
mó różne, na mysl przychodziły trudnosći 
y pókufy do Światas począł fe- thwiać w 
pizedfiewzięciu fwóim; wfżakże mu fię przez 
fen pokazała Nayświętl(ża Matka w Ofobie 
MARIÆ Majoris podaiąć: hu śliczną poma- 
rancżeę, ktorej gdy ż kosztował, wfzyftkie 
owe. pokuty odftąpiły. in „,:...,1: 
Więkfzą utdrczka naftąpiła 2 włafną Mat- 
ką, aibówiem gdy iey opożwolenie do Za. 
konu profil, ciężki mu policzek wycięla, 


'y 2 Lublina go przeńiofła dó. fzkoł Akade- 


mii Krąkówfkiey, ale to było żpożytkiem 
iego bo nie tylko inńych ómieiętnośći tam 
nabył, śle ý w Lękarfkiey nauce wziął do- 
bre początki, co mu na dobre wyfzło,, gdy 
był na Maifyach, ile że w Módicynie co raz 
bardźiey ftat fie dofkonałym. CES 

Gdy zaś Mątka mu umarła, woółnieyszą 
mu drożę dó wykonania fwoich zamyfiów. 
uczyniła. _, Więc pokwapił fie dó Rzymu 
gdzie od Mucyuśzą Vitellefca, Generała Soc: 


‘JESU przyięty był do Zakonu, y tam że 


owicyat ódprawił, cwicżąć fię pilnie w 
pokorze, pogardzie Swiatay innych cnotach.. 
Skoro Nowicyąt fkończył, do Polki. odefłany:. 


* fluchał w Kaliszu Filozofii, źle tamże prży- 


prawówał fié do Męczenfkiecy odwagi, „ciało 
twoie wymysłnię trapil difcy plinami kre= 
idl, wofkiem topionym palił. Gdy, pewne- 
go winowaycę tracić miano s. profil „fię u, 
farfży ch żeby mu bydź przytym .pozwólow. 
Ro» nie, innym. końcem, tylko żeby był fer-. 
ce fwoie mogł : ztąd, zabartować do ;podo” 
bnych mak zá Chryfiufa miedzy. Pogań- 
ftwem, ale mu tego nå ten, Czas odmowiqno.. 
„W tym Brat mu mlody. ftanifaw. amic» 
Ta, po ktorym zlana. na, niego, obfzerna fok- 
cefya, bopaćtwa, nzdzieia, (wieckich hono-. 
TĄ me małą mu, pokufe uczyniły,. iednak, 
chot młody, meźny jednak Rycerz Chry- 
fiufow Woy ciech zwałczył te, pokufę y żer 
by fię ną. Potym Świat o niego nie, fkufił> 
calą fubftancyą fwcię zapifał do Kollegium 
Krakow fkiego $, Piotra, 
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„ ymowił z węfęlem: 


TAS 
eae a 
kiote y dzis gotowem dla Boga mego gô- 
fożyć. E EE E WIT ENA PRE A WZA: 
| Wyprawił bę znowu, do Rzymu, , ź tam 
łuchatąc Theologii profit X. Generała, ufite 
hie aby o do Japónii wyprawił cżego mu 
długo nie dozwalał, ale na wielkie, inftan- 
tye Oycow, „ktorzy, ducha, ieżo. znali, tu- 
dzież na gorące, iego htozby, ná to zezwolił. 
Poiechął zá tym z dziwnie, wielką , wefoło- 
śćią ducha do Portugalii, gaźie gotuiąc, fig 
na, Apoftoliką ' wyprawę. Y, Theologią , kon- 
czył, y dane fobie ná drogę nauki zbawien- 
ne od Wielkiego Miftrza duchownego W. X. 


Kafpra Drużbickiegó, rozbierał fobie ná u- 
mysle y utkiem , wykony wal... W Eborze 


| ma Kapłańftwo poświęcony przez Apollmarą 


Niceńfkiego,Bifkupa z fwego Zakonu, 4 po- 
tym za wiarę Męczennika, pierwfzą Mizą 
Š. odprąwił w dzien Ofiarowania Nayświęt- 
fzey Matki Bofkiey do ktorey wielce byt 
na ożnym. FARCRY JE E OE I R: 5 
5 Ria fię Xiędzu Woyciechowa 
ztamtąd do Indyi, zatamował Szatan drogę. 
przez złego człowieka; albowiem pewny pC*' 
winowaty iego tufząc żć. albo nie z yie»: al=/ 
bo: zá nie podobną Sądząc aby fię do Oy. 
czyzny. powrócił, wzrufzył, kłutnie 0, Zapi 
fańe od niego dobra,Zakonowi, twierdząc że 
nie on fam, ale ktes w poftaci;icgo ten Za, 
pis uczynił, á tak „Dekret w, Trybunale fta- 
nął, aby X. Woyciech. fam Ofobą fwotą ita- 
wit fię.-, Zacżym ;X.,Generał przykazał mu 
aby powracał „do Polfkj.: „Z iakim to umarz 
twieniem lerca iego,, było?: prożna, flowy 
wyrtażáć: iednák z, pofiuizenftwa . jechał w, 
fwoie, drogę Y ftanął na, cżas naznaczony > 
iednak potaiemnie: w tym gdy fprawę Przy” 
wołano, przyfzedi y on „na ratusz, dz 
iafnemi dowodai y .iawnemi. znakami po- 
znany, zbił kłutniarza, y zapify Śwoie u- 
twierdził: wdw riri naO S 
„Ufpokoiwfzy Sprawę nie bawiąc w Uy- 
cżyznie znowu, puśćił fię do Rzymu, ztam- 
tąd, dó Lizbony, á i zka is Wtey 
drodze pieć tyfięcy mil upłynąwizy, y 1uż 
na. brzegach Brazylii, ftanąw izy». gwałto- 
wym wiatrem, znowu Aż do „Portugalii ná- 
zad był przypędzony.. miał tam X: Woy= - 
ciech wielką do alis „„okazyą ; ufługuiąc 
chorym, , fiuchaiąc fpowiedzi, „albowiem we, 
dwuch okrętach z; iakyifi zarazy, dwieście. 
ludźi pomarto, .z ktorych wiele było takich, 
ktorych w.przod ;robacy.; roztoczyli, niżeli. 


Jut prawi nić mum nie tylko krew y ży „ konali, aż też y fam X. Woyciech przy żę 
ina ć f Fi rac 


P 


= 


pracy: na gorączkę y'łamunie w ftawach Zá» 
chorował. przeto g0 przybiwfzy do got 
tu aż ja linie Z oktętu fpurzczonó, 9 le- 
dwie nå ramionach nå łoszko zaniefióno #2 
ktorego 6śm Miefiecy nie witąwał. 

-Naymniey iednak przez: to mie oftygłó 
w Xiędzu: Wdyciechu pragnienie tierpieć 
dla Boga. Przeto gdy przyfzedł do zdró* 
wia; znowu wfiadł n4 okręt nazwany Be* 
- thleem Matce Bofkiey poświęcóny; y żeglo+ 
wał do Indyiw Z razu fięmu y tówarzy+ 
fzomi dobrze powodźiło, codzien fig Mfża $: 


odprawowała, y nauka Chrżeściańtka by wás- 


ła; ale po trzech Miefiącach fiła ich pomara 
ło, å między irinemi ftarfzy ich X. Sebas 
ftian Alwatez; pó ktorym. wfzyftka fię pra- 
cą zwaliła na X. Woyciecha ile że {ami ie= 
den tylko Kapłanem będąc» około ofmiu fet 
Ofob na okręcie będących chodźić. muftał, 
fpowiedźi ich fiuchaiąc y na fmierć wielu; 
z mich dyfponuiąć. > 
Przypłynęli przecież do  Mózambiku; 


gdzie ich naypierwfi Zakonu Sóc: JESU. ná- . 


wiedziwfzy „ traktowali owócami Ińdyi= 
fkiemi, ofobliwie orzechami; ktore wiel= 
kością fwoią przechodzą głowę człowieka» 
Wytchnąwfzy cos trochę na ziemi do oktętu 
powrocił ale fkoro puścił Ge na morze, wiatr 
gwałtowny powftawfzy połaniał u oktęta 
mafżty , y: nie wiedzić kędy go pędził. 


Widząc diç wfzyfcy w wielkim niebefpie> 


zenft wie,  Wotum uczynili do 8+ Frančisz= 


ka Xaveregos 4 Xe Woyciech Reliquią iego. 


do kotwicy. przywiązał » y tą przeciwko 
wfzyftkiecy burzy utrzymała fżczęsliwie ©% 
(kręt; lecż gdy ią potym wyciągnęli, a oba» 
czyli ia hakow, za cud: to. 8. Xaverego jpo» 
cżytali. "30 (0d DRO 
Z tamtąd do Gol przypiyhęli y sluby 
fwoie przy grobie S: Xayveteżo wypełnili; 
fam zaś X. Woy ciechi lampę Srebrną mifternie 
wyrobioną: na którą zdob? fwotch Srebro 


fobie zachował, żawiefił przygrobić iego, á., 


"xrefztę Srebia na ozdobę. trumny. Swiętego 
Ofiarował. Tameczny X, Prówincyał wzioł. 
X. Woycićcha z.fobą na  wyfpęj Sałsetanę; 
gdźie ókrzcił wiele Pogańftwa» y dał im 
imiona Swiętych Polfkich z wielką  fwoią 
pociechą.  Niżeli fię na.morże puśćił, pier- 
wey nawiedzał różie Prowincye, wfzędzie 
Ewangelią z wielkim pożytkiem tozficwa* 
igo O ; 

_ Roku Ps 1635+ z Malabarykt puścił fię do 
Malaki, a że mu fię ztamtąd trudnobyto:w y> 
ćhylić dla uftawicznych na morzu zozboiow 


DZIEN #3 MARCA- 


od Olendrcow, więc przez ten ćżas poki tám 
bawił, pobitym y poranionym ód ty chże 
Zboytów, pódiąt fie z wielką óchotą w Szpie 
talu ufiugować. Jednymi tedy maśći goto= 
wał, tany zawijał łożka uśćielał , pokatmy 
dawał, innych do fzczęśliwey śmierci przy- 
T a EE 8 
"Drugiego Rokü fam- ię też wyprawił da 
Mśkaum, ledwo có fię iednak ód brzegu v- 
kręt odbił, ód tychże Olędrow oóbfkoczony , 
z inaemi fic w niewolą dóftał, od ktorych 
ze ró o był ódarty* Ale to go nay= 
batdziey bólało, że jako Heretycy; Swięte 
Relikwiie dlbo w Oczach tego nogami de: 
ptali, albo w-mórze wrzucili, W niewoli 
głodem, nie wczafem y 0ftatnią nędzą był 
ztrudzony, dobydła na ftrażą był oddany. 
Przydała md: fig tam w. nauce łekarfkiey 
bieztość ; gdy albowiem Gubernatora Olę: 
derfkiego Sýn. Jedynak. niebefpiecznie na 
gofączkę żąchotował, on go fwemi lekat- 
ftwy uzdtowił, ý innym także chórymi ń4 


zdrowiu fkutecznie porńrigał. Przeto dawali 


mu podafunki, ale on ĉo wziął obracał na 
potatowanie pobtanych razem Z fobą Nice. 
wolnikow. Po fześćiu Miefigcach wyfzedł- 
fzy ná wolność, pokwapił fie do Makaum ,» 
gdźie z nie wczafuy ówey ufiugi chorym, 
fam też w ciężką zapadł chotobę; ktota gdy 
fie przefiłiła, zdiachał nay przod do: Kombai, 

dźie od Krola wielce był ufzanowany, 4 
Potym do Manili y tim fię iężyka Japon- 
fkiego z pe nauczył: 

Roku P. ró45; Wlofy oftrzygrzy po Já- 
pońtku fiş przeftrojł. «i ż Xiędzem Antonim 
Rubinem Wizytatorent Japańikim y inaemi 
trzema do Japonii pizypłynął. Tam ledwo 
co wyfiedli zaraz od -itraży (ktora wfzę- 
dzie po granicach rozf:dzona była) poimani 
fą y dò Nangazechu przednieylzego w Já- 

pniś Miafta, żełazem okowani przyprowa: 
dzeni byłi.  Spytańi od Starofty, coby by- 
rza ladzie + ysieżeli wiedzieli że za De- 
kreten. Xaguna, (tik fiş zwał Cefarz ) 


w$zyftkim Chfześćianóm zwłaszcza Kapła= | 
noms- -pod gardłem  weyśćie zabtónióno ? : 
- Wfzyścy; odpowiedzieli przez fwego ftar- 

fzego, że byli Kapłanr Soc: JESU 3 że prży- - 


fzli wiare Chryftulową Japończykom opo: 
wiadać, wiedząć w prawdźie © zakazania 
Gefarfkim ale bardziey Bofkiego rofkazu 
fiuchaią.  Zaćżym wtrąceni fg do fmrodli- 
wego więżienia, w ktorym przez fiedm 


Miefiecyy trochą tyża. y wody mizernie fe. 
_pofilali, á przez ten cżas co dzień, albo cœ 


drugi 
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drugi dźień roznie Katowani byli.. 
Każdy znich był przywiązany na wznak 
do drabiny, zprzekrzywioną na kark gło- 
wą, aby do wiewania wody fpofobnieysza 
była zofiawiwfzy im wolną rękę lewą, kto- 
taby przykiadaiąc do pierfi oaąpieme cd 
wiary oznaymiii. Tak przywiązanym kaci 
leyki w ufia kładli, przez ktore ták, wieże. 
w nich lali wody że iuź oddychać nie mo- 
gli. Toż dopiero włoży wízy. ich między 
farcice, nayflńiieyfi chłopi calą mocą Me- 
czeńnikow fcifkali 4 y wodę z wnętrznośći 
tak gwałtownie wytłaczałis. Że .targaląc 
żyły y wtętrznośći ze krwią przez ufta 
wychodziła; a Męzowie Bofcy ledwo. co ży” 
wi po oncy katowni zoftawali, 4 przecięź 
Za pomocą Bożą taką mękę fto y pięć razy 
wytizymałą, , SERA WARE DE 
„ Widząc pohancy nić wzęliżony ich. fas 
tek przywierze, y owizem  wefołość wę 
wizyftkich katowniąch> ną fmierć jach fka- 
żali za co padfzy na kolana podziękowali 
Panu Bogu , cżemi fię y fam okrutny fta=- 
rofa mie mogł wydźiwić, . Prowadzono 
ich przez ulice Miafta przędniey fze hą chu- 
dych y parchatych bydiętach ku pośmiewi* 
ku Pogańftwa pokiępowanych łańcuchani: 
Głowy im ną poł ogolonó, ufta żelazem 0- 
chelznat s» ręcć w tyi związano, 4, maple” 
cach każdego Dekret śmiereęi był napiląny 
w ie owa: Cefarz Faponjki wydot ně tych 
Dekret śmierci zew igo Krolefiwach opo- 
windać {mieli wiarę Rzymfką, czego im die 
wano Zakazano; Gia REDS 
_ Za Miafto tedy wyprowadzeni n4 mieye 
śće fMażwahe: Gorg Męczennikow wizyicy 
inftrumeata śmierci fwoley całowali, y 0- 
błapiali. Każdy z nich powyozami -dwiema 
zkrępowany (lewą tylko. sekę wolną maige 
na danie Znaku zaprzenią fię wiary) nâ 
Szubienicach, nad dolami wodą fmierdzącą 
napełnionemi zá mogi zawiefzony, głową - 
w dół głęboko popas był fpurzczony y tak 
długo zanurzywfzy głowę w (mrodliwey 
wodzie trzymany, że ledwie już co mogi 
Qdefchsać. R 
, Tak $puszczone tiała, naztaczeni każde 
mu kaci, w ieden okrąg powrozami obracie 
Ki; ktote podniozizy wylek 
li, ágdy fię ciała gwałtownie kręciły 24 
odwolnieniem poftronkow, tięzki zawrót- 
głowy Męczennicy ponofili, y wewnątrz Z- 
oruizonych wnętrznośći. z 0trzęfnionego . 
mozga wiele kiwi zuśk fie ich lało,  Zgó-. 


= 


ko nagłę fpufzcza- 
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` fa wfzyftko “ciało przez. ciężkie katownie 
dogwaltowney smierci fię fpafobiło.. „W 


tych inni prędzey, drudzy pozniey pomar* 
li Xiądź zaś Woyciech ad dni fiedm, w 
takich mękach zofłałącs chwalebnie doko= 
hal Roku P. 1643. życia fwego 42. Ciało iez 
go iako y czterech lowarzyfzow wipoł za” 
mbrdowahych, w frod Rynku fiękano w dro- 
bne Sztuczki y w ogień miotano, 4 proch z 


mich Poganię na mozze. wyrzucili: „ o -; 
« Między. inriemi. wfzyjtkiemti; Cnotamai 
X: .Woyciecha; wydawały fię ofobliwie tes 
sako dwie perły kośźtówie, © Pierwfze go- 
race pragnienie ciczpieć dla Chtyfłufa kto- 
re tylo fkutkami iawnię okazał» y smiet- 
cią dla niego utwierdził,  Urugn uprzey = 
ma y Synowiką miłość w Sercu tego ku Nay- 
swiętfzey Matce Bofkiey, od kiotecy też o7 
fobliwe łafki y obrony odbierał, W Wefts- 
falu gdy go zbóycy w karzóżmie w, lefie 
zbudowancy -nOcuiącego napądli, lubo go 
1uż w reku mieli, Koro żmowił; Pod two- 
ię obronę $$, zaraz zboiazma 1ákiifi utie- 
kli. „Gdy mu Olendrowić _poymanemiu de * 
braz Nayświętszey Fanny odieli, y choć 
profzehi wrotić nie chćieli, Koro lcy wez- 
szał piżez Pozdrowienie Anielfkie nazad ma 
go óddali.. . Jadąc do Wenecyż nie dale- 
ko' morza Adryatyckiego wpadł w 1zekę 
Brento - nazwana, że wiżąd górami Wwyle- 
kiemi otoczoną ńakfztałt okrągłey ftudni, 
tam widząc fię bez wizelkiego Zatuhku, slub 
do Nays: Panny hczynił, -dać tabliczkę 
Srebną do ley obrazu.. Rzecz dźiwna, po- 
ty po owèy rzece pływał » póki go nie 
wyciągniono w poł prawie tmariego, z po- 
dziwieniem: wizyftkich, że y od źimna nie 
fkeśćiał; y że do morza wtaz ż wódą nie 
wpadł; peo. zaś ten nasż przeliawny 
Ziomek był przyjemny Matce Bofkiey, tak 


Y- Synowi icy Ćhry ufowa Pańu, z ktotyni 
«w Koronie Męczeńfkicy, żyie y ciefzy 
fię na wieki. Amèn. 
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ZIEN XXIV. MARČA © 
Zywot..Wielebnego Xiędza = RR RUDNICKIEGO 


E. P. Gafparo Niefecki Tom: 3. fol: 905. 


"Witaący aż do nafzych Gżafow w. Sies 


radzkimi Woiewodztwie Dom Rudni-=. 


ekich Hrabiów. z Bechcżyc., iako z innych 
godnych Ofob Swieckiego. y- Duchownego 
ttanu ma wielki załzczyt tak yz tego ktos 
Icgo życia krotką podais pamiątkę: - 


ze pA 


Ten od-dźiecieńftwa pieknym- d cipem : 


y-vwielką obdarzony pawięcią» pófłany do 
Niemiec. na nauki uczynił tę fiawę Narodoe 
wi Polfkiemu, że nie dorozfzy iefzcze lat 
piętnaftu, dla gladkośći wierfza Łacińtkiego 
‘y przedziwney prędkosći w tey materył 
Pocta Laureatus był zawołany.  Zaiacha* 
wfzy do Rzymu miał natchnienie od Boga 
wfłtąpić do Zakonu Soc: JESU. . Więc 0- 
przyjęcie do niego profit Xiędza Cłaudiu= 
iza Aqvayluy Generała, ktory naptzod g0 
fpytał iak mu Imię? odpowiedział :' Imig 
mi Przemyfław, Ná eco Generał: Jefźczem 
ô żidnym Świętym Przemyftawie anè fyz 
[zat jani czytał, © Na co Rudnicki.. Diate= 
goć też to prąwi ia fig do twego Zakonu 
profzę, żebym w nim mogł ;bydź pierwfży 
degol I nienia Przemyjłuw Swięty: ktorą od- 
powiedzią uciefzony -Generat + przyżął go 
ochotnię do Zakonu y nięzawiodł fię nanim. 


Albowiem Przemyfiław - w Nowicyacie ' 


iefzcze wzorem dolkonałości ftawił fię cwi- 
€aąc fie pilnie w punktuałnym zachowaniu 
wizy ftkich Regul,- w umartwienia tak wne- 
trznym przez zaprzenie fiebie. Samegós id 
ke y zewiiętrznym krocząc y trapiąc wielo” 
takim fpeiobem ciało fwole. 


go JEZUSA, o ktorego Meee Naybardziey 
tad rozmyslał; y przykładem cierpiącego 
Zbawiciela ząpalał ilię do bez ktwawnego 


pizynay mniey į Męczeńftwa, do4 znofzenia 


| DZIEN XXV. MARCA 


Zywot Swiąt 


PN 4nafżegó wieku wyfokiemi 
A krzefty y urzędami Koronnemt uozdos 
biora Rzewufkich Familia, ma ofobłiwy zą- 
fzczyt y przykład, Swiątobliwośćż z,Michała. 


Otobli wfza 
W dim wydawała fio miłość Ukrzyżowane- 


+ 


ktorem w rożnych pierwfzych Collegiach» 


nał ftarania okolo durz ludzkich w czym: 


mu Bog błogofławił, bo kilku Panow zna: 
cznych do: Owczarni. Kośćioła prtawowier= 
nego od herezyi przeciągnął A miedzy inne- 
mi Kafpra Donhoffa Woie wodę Sieradzkiego. 


Depędźiwfzy wiełkicy ftarośći, po wie* 


lu pracach gotował fię naboznis do ipoczyn< 
ku wiecznego którego dofzedł "w Przemy< 
sla: Roku Pańkiego' 1660: 


_ po niefkonczone wicki. Amen. 


tobliwego MICHAŁA FLORYANA RZEWUSKIEGO: 
Ex -Patre Niefiecki Tom: 3. fol:. 


931. 65 dignis fide relationibus. 
Flotyana; w przefztym | wieku Podfkatbiege 
Nadwornego Koronnego y Pułkównika Kro- 
łewfkiego, ktory Bohatyrkie mezftwo przy 
óbronie Oyczyzny złączył piekny h wG 
złem 


NN u m ma an. tetra PO O „ m 


x -Z cżego Panu: 
ktory ieft ffug fwoich nagrodą wielką część 


mm © 


` faniony: 


m DZIEN 25 
ziem ż prawdziwą fiużbą Boką y qóbóżno» 
ścią Chrzesćiańiką. | * TERIEN, AO 

Wiądome: 14 gz Dzieiopifow Polfkich Ry- 
cerfkie dziela tego Rzewułkiegó: Albowiem 
w młodizych ieizcze leciech dawał wielkie 
dowody męzjtwa fwego w Potyczkach Z 
Szwedami, ktorym filnie bróniąc z Chórąć 
gwiąjfwoią przepiawy; kulą był w twarź 
"Pod ćżas Choemikiey diugiey 
za Krola Michała; gdy Turcy z obozu iwez 


` goj wypadfzy impetem «wielkim na niego uż 


derzyli; ftanął nim w kiokus y om náy pier- 
wizy pzczęsiiwie- bitwę z Tuitzynem iy 
zwycięzftwo zaczął: | SEBA 

Pod ; Zafławiem ŚSułtafig Mufadyńd | wè 
dwudzieftu czterech Tyfiącach na Oyczyite 
polaj wyciekaiącego, Regimentarzem na ter 
Czas zoftawłónty żbiłs A plon y niewolnika 
odebrał. , Na rażych fmiieyfcach fieda. fa- 
zy Turkow fzczęsiiwie pogtómił, fatarów 
co wiedzieć razy zbiiał y tozprafźał. Na: 
wet on Kroła Jana (pod CACHE feifnio> 
nego od Hana Tatarfkiego że y ufżyć bę: 


„nie mogł z Wóyfkiemń, 6dwagą y przemy” 


fiem fwoim oiwobodził: © | ZE 
TW tychi giednak twfzyftkiyh dziełach y 
fzczęśćiach fwóich 3" żnał że Bog fm ieft 


Niymoznieyfzym Póńioćnikiem  piźetó Je* 


gó wzywał; do niegó fię gorąco modlib y 
dobremi uczyńkami błagał miłof crdzie iegoś 
Śtyfzałem przed lat trzydziefią ód J: P: 


. Kurzyiamfkiego Cżčigodnego fiurćas któ- 


ry fiuzył pod ziakiem tego Rżewufkiegó 
y był azk jdo smierci chowany W Domii 
Wnuka iego; Michała Kzewufkiego s teraz 
Woiewody Podlafkiegó: Zeile fazy (przy* 
chodziło do bitwy uchylał ,fę od Woy ikas 
å między hafźczami gorącą módłę ćżynił 
do Panag Boga z takiik ferca podniefienient 
y zapałeniem ducha;:żE go fżukaiąc znay* 
dowańo ná łokiec, y drugi podniefionegO 


ná powietrzu od żieńiiey co lam ten Tówa* 


tzysz dwa razy widział, , Dópieró Z Bó* 
giem; fie ńaradziwfzy; to ćzymił 66 dó wa? 
iccznego jRyćerza ńalezałós |, so =o 
_ Umarł „w, naizym, Zakónie R: P. 1748: 
Człowiek y na świecić wzięty; y w Zakon- 
nym ftanie godny, Ocićć Antoni Śtudziń= 
fki, ktory powiadał mt Yżećz taką: Gdy 
w młodlzym wieku ała biegłośći Tureckie- 
go y Tatarikiego ięzyków był Sekretarzem 
u Vatgereja Hanat Tatatfkiego ; ten maiąć 
dobre free do niego poufale pod czasz ñim 
tóżmąwiał; - A pewnego razu gdy mu „fwo= 


ię, woyny y,zwycięzftwa nad zoznemi WY. wys. Przeto | Prowineyalóm Dy 
ny y,żw ycięzf wa ną s Przeto y Prówaney goliá 


MARCA ___ 
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liczał, tona oftatek przydał: Z iednym 
tylko Rzewuńkim ñie miałem fzczęścia; ale 
bowiem fiedn'naście fazy ź nim fię potyka 
iąc, zawize ż klęfką pierżchać, mufiałemi: 
Ale wiem to teg6 Za pizyczyńa bô ia tizy 
tazy tylko ha uzień fię modlę Rzewńhiki zaś 
Giakom: By lzał;od niewolników ) dziewięć 
razy jà dzień fię inódli: ; 
* Oiako to zawfydzić powinno 6 ziębłychi 
dö chwalenia P: Boga Chrześćian j którzy: 
ledwie omm wfpómnią kiedy Pohańicć y 
wojną zabawiony kilka iazy pizeż dzień 
modli fe do Boga 4 iako mł pómieniony , 
„Naśż Ociec pówiadał ; tym tednyñi Akteńi 
$.Patrystchy Franciszka: Bog mój yb/zy= 
„Jikó moies twoię Módlitwę ź wielką powa: 
gą Czynił y przedłużał: a, 
Nie wiiicy y ludżie Ryćerfcy Maig brać. 
przykład z tego wielkiego Bohatyra; -Re- 
wufkiego aby do Boga calym fercemi y wol- 
nym Sumnienień udawali fię ieżeli płagną 
zwycięzcami bydź há Woynach; y znali to 
co Pifmo S: mówi: že kie w wiejóśći w0y” 
Jra iefi źwytiężfiwó; BIE luta Met ź Nieba 
lefi: Wazy waé zas pómocy öd Bogi nie mo- 
gą pożytecznie ieżeli krew. ubogich pluz: 
Peze na nich; albo ińńe Wyftępki obrzy= 
diemi ich czynią w oćzach Pańa Boga: o | 
Wracam ię do Michała Rze wiifkiego; ten 
dla wiary y Oyćżyźny aż dó śmieżeł twe” 
w niebefpieczeńftwach Y trudach %oien” 
nych, Albowiem gdy tblegszy Kamieniec - 
w ręku Tureckich będący z Hetmańeńi Jaz 
błonowfkim woyfko do botu fzykówał s w 
teti Gżać paraliżem hażolzony przeftat wó- 
jować å do Lwowa zawieziony Z pizygoto> 
wańići prawie Chiześciaikiść prźeniofi 
fie nia fzczęsliwą ECO O E 
"~Z tegóż Prześwictńego Domu 6żtety pież 
kne latórofa ksitnęty ófóbliwą Swiątobli- 
wośćią w ubógiń Zakónie nafzjm tó ient 
Oycóśrie; Valery an; Dioniży ; Tyburcy 5 y 
Kóńrad Rzewufcy ; ato w Rełożmówancy 
Prówincyi Małopolikiey; Którzy żachowa* 
niem ftifym Reguly s- O. Franciszka > 0% 
ftrośćią życia ; pizykładnością 6byćzajowo 
żarliwośćij o zbawienie ludzkie y mie po” 
{polita natką w Dziejach nafzych fąpamię* | 
tnie ŻĘ DORI 
Ppietw(ze miej (ćć miedzy ńićmi trzyma 
"©: O; Valeryan, który dla Przewybórnych 
'enót; na różne Urżędy Zakónńć byt: wyfa- 
dzóńy, łako w rządzeniu Braci Xóftopry 
y dyfkiethy; 0 zachówańie Peg, sg 


147 
polikim ż wielkim pozytkićm fwoich Bra- 
CI. . š i = X aa £ SIĄ 

Po tym Urzędzie bozomyslnośći pilnował, 
lecż gdy R. P. r652: w Wieliczce y. Wfiach 
okolicznych ciężkie graflowało powietrze » 
wyfzedł z innemi trzema Oycami na yatu- 
ñek duchowny. nędznych ludzi a nie. tylko 
w Mieście admimitrowaj im Sakramenta SS. 
ale tęż po polach y lafuch fzukał Ktotym by 
ufiugę fwoię czynił. Cudowną iednak P: 
Boga mocą w Życiu był zącnowany.. Tę 
ofiarę miłośći Chrześćiańfkiey oddawfzy Bo- 
gu, pilnował ofobliwie „wychowania w duchu 
Nowiciulzów Zakonnych, ktorych nie tyle 


DZIEN 26. MARCA 


ko nauką y dozorem, ale przykładem jfwoim 
do cwiczenia fię w dofkonałośći pociągał. 
AŻ do śmierci -pófpolite z inaemi wiodł ży - 
tie w uboftwie, umartwieniu, y Nabożeń- 
ftwie, a Bog pracowitego fluge fwego cho- 
wał aż do wielkiey ftarośói, albowiem pięć 


dziefiąt lut przeżył w Zakonie y dopiero R. ; 


P. 1696. przygotowany wcześnie do: fzcżę* 


sliwey smierci polzedł do Pana w. Kriko< ’ 


wie. Pochowany tamże z wielką fwiątobli- 
wośći opinią. _Zczego Swięty nad Swię- 
temi Bog niech ma chwałę. 
Amen. 


DZIEN XXVI MARCA . 


|. Żywot Swiątobliwey ANNY WIERZBOWSKIZY. 
Ex Hyacintbo Prafzcz. fol. 199. S. Werb/ki Canonico Chełmenfi. 


Nna z Domu Wierzbowfkich herbu Ču- 
biez». Szlachetna zurodzenia» Śzlache* 
tnieyfzą z wielorakich Cnot, od bogoboy= 
nych Rodzicow pobąznie wychowana, gdy 
łat przyftoynych dofżła, £ natchnienia Du» 
cha $. slub Cżyftośći Panienfkiey uczyniła, a 
chcąc fię oblubieńcowi Swe nu Chryftufowi 
Panu upodobać, cwictżyła fię uftawićźnie w 
głębokiey pokorże, nie zwyciężoney cier> 
liwośći, przedźziwney  wftrżęmieżli wośćis 
ko ubogim w wielkiey hoynosći y miłośći. 
- Uftawiczna prawie była na Modlitwie, 
gdy. Mfzy S. fiuchała pod czas podnofzenią 
Nayświętfzego Sakramentu, nic nie mogla 
od ferdeczney miłośći mowic» rękami tyl- 
ko klafkała, a potym w fiodkiem ducha zá» 
chwyceniu bywała. Wiarę iey y nąbożeńe 
ftwo Pan Bog Cudimi wfiawił, idąc albos 
wiem pewnego czafu z Zamku Krakow fkiegos 
potrącona koniem, ną ziemie upądfzy, 1ękę 
złatnała, zkąd bolciężki cierpiała» nie z chov 
dźiło iey na Cerulikach z opatyznośći Doe 
brodzieiow, lecz ona: dodtą wiatę maiąc 


profła (powiednika Swego» aby fię iey 


chuftką dotknął Korporała. ktorą wnetże 
zękę fwoię obwinąwizy, 4 plaftry odrzu: 


AJ fkutecznie Ra Owe rękę uzdrowioną 
Byla g 4-0, 2 CE 
* zołaletżówi także iednemu śmiertelnie 
w głowć ranionemu chuftką przeżegnaną 
od fpowiednika Floriana Zakonu kaznodzicy= 
fkiego; gdy mu nią głowe związali, cudowe 
niego ulieczyłas =  : BRZEG” 

W Śtaniątkach gdy Klasztor . Zakonnąe 
gorzał, padla na Modlitwę przed N yświęt< 
fzym Sakramentem, y wnet fig Ogień bez 
fzkody ufmierzył, Będąc tedy wielkich 
enot y Darow Bofkith pełna, iako żyła, tak 


y dokonała pobożnie Roku Pańfkiego. 1609. 


Przy iey śmierci będąc Anną z Branickich 
Lubomir a Kafatellanowa Woynicka widźiaś 
ła twarż. Jey bardzo sliczną y w, wielkiej 
dafnośći: a w kilka lat po iey śmierci taź 
Kubomirfka przez iey u Boga przyczynę 
zdrowie Sieftrzencowi fwemu uprsfiła. 

„ Pogrzebiona jeft w Kościele Trcycy Swięs 
tey w Krakówie u Qycow Dominikanow s 
przy Oltarzu Rożancowym na tym prawie 
misyfcu, gdzię Różaniec zwykła była na 
każdy dzień odmawiać 2 wiekim nabóż:n- 
ftwem y łez wylaniem, zoftawiwizy po fo- 
Die opinią znacznęy Swiątoblawośći. Amen. 


3x Zywot Świątobliwego LEONA SAPIEHY. . 
Ex P. Gafparo Niefecki Tom: 4. fol. 24. 65 aliis apud ipfum.. 
"Be albo Lew z Domu Sapiehow , ktory Rodźicow heretyckich zrodzony „ aby fię 
Bi całą Europę flawą fwoią napełnit, ź był tym bardziey utwierdził w 4ch biędąch» 


ypa 


s 
; 
j 
1 


T Driana „AasaG4% dob 


UBRALĄ| R PPOR ZŻC ZE 
3; o DRNA MAREA enat 
i wyprawiony do Lipika na nauki iako do czwartemu podając owe fłówa , kończył. 
t. |.  zrodła herezyi, y katedry. powietrza du« Spytał zatym Predykanta, coby Byta za Tas 
= Sznego. X tom iednak w umieigtneséiach y Jemnita; że nie przy każdym podańiu owa 
© | językach rożnych, osz w pięknych oby- Pakkie mowi, ponieważ y „według, Kalvis 
0= i czałach tyle poftąpił, że gdy był na Dwos nów te fiowa fprawutą. Sakrament y przy: 
je rze Krola Stefana Batorego. Wętazy na nies dalte owas Ja przyiąfem tuż sakramenta 
Ro go.weyrzał, mąwaał:. Zen Miodzion pyi ú wyśrie iefźczejłow nie Jkonczyłi. Zaz 
ęż dzie nd wielkiego Męża. w, Rzeczypofpoli+ milki na ta 0w mędrek A Leona w wielkim 

: tey, , Jakoż tó Proroctwo, Jkutkiem :- wypet= pomiefzaniu zoftawih e,o pono 
nit, bo z niego byt y Bobutyr mężny» y , Zaltelowany Lew przyfzedł do fwoiey 


tw 


LJ 
4 


ję -dò rudy, mąż wielki» idla czego poroznych ftancyi położył fię do fnu; z ktorego fg 
| ftopniach Godności, był Kanclerzem W. Wos potwawizy gdyfam w fobie rozważał „cO 
jewodą Wileńkim, y Hetimanem W. Litew» uczynił, począł rzewliwie płakać, czym 

Mim. AA wo nia ma 4 4... obddzona żona Katoliczka wymufila na nim 

Jedna go fzpeciła pa aenn w, kto> grzyczyńię płaczu, y poczęła ma` fałsz Kals. 
xey żył długó, ale dodrodlitwy Bog kutek wińłkiey wiary y prawdę  Katólicką prze. 


przeznaczenia [wego nad Leonem, pokazał, kłudać, y hańówiła gó go tego aby fię pos JĄ 
: å tò tym fpófobem. .W Krakowie przy Zys īadził Katolickiego Kapłana. , Więc będą: c 


gowócie Mf: Krolu tako Kanclerz zoftalące deko irig =. Śri kes gda pad 
$ AN X iotra 5 api ocz J: do De 


zwykł coświęto żinnemi Pary odpiowi= Męż4 M E do ebie: 
dzać Krola da Kościoła 5 co piy i fam  żaprofił ż ktorym przez fiedm dni rozma- 
fẹ ż ziniiemi Difidentami udawał doźborw wiałąc wiare Katolicką Sercem pzzyiąła, 
(któzy był w Krakowie ha Ulicy S» Jana) żle to fig działo tak fekreutie, ġe otym 0 
aztumtąd pó fwbim Kazaniu, Króla nazad prócz zony mikę nie wiedział. 
ódprowadzał. . Trafiło śię tedy w fobotg dó 
EA przed dńiem S- jana, że go ieden zPanów Kościóła odprowadził y Kazania X. Skargi 
NB zaprofił do fiebie ną bankiet; po ktorymi  piłńćścią fiuchab 4 gdy ten Kaptan po 
gi biefiadowali y pili mocno Aż da fwitu> JNa> Kärna Mfzą $. zaczął s Loo Sapiena, tua. 
zaiutrz ledwo fig co przejpawszy Eco fzedł przy Oftarzu Kięknąt z podziwieniem wizy” 
(do fwego zboru; y „żftał w nim wielki ich y famego Kroka. Pó Miey zas w se” 
nacik (woiey Religii Panow; Z ktoremi. cá Ki tegoz Apoftoła Uczynił wyrzeczenie fię 
łą noc; ochotował. Szli tedy do Zakiyftyt błędow i ïe wiary Katólickicy. 
na pożywańie fwego Sakiamentu, y.zachę= ©żego Krol Pobożny nie. wy por. iedzianą 
cali Leona. żby też on zniemi brał Kommu* miał radość; ile że Fżetz tak hie fpodziana 
nią, choć po tak. długiey piiatyce iefoze żafzła - | 0-2. ona 
Boa m, - Tym fwoim przyktadeń Léo wielom byt 
deo icdnak miał to: fobie ża tzetł nie powodem do porzucenia herezyj Lwem fig- 


dobrze nie wyfzumiały:,. 


godną do ftołu iáko: on rozumiał: Świętego także fawii. wfzyftkim heltzydm: , Syna 
przystepowść, wymawiaiąę fie ty że po popi im w dobrach fwoich po ódbieral, lu- 
wczórayfzey ochocie przewiókłey, nie mogł dzi heretyckich owy ten Katólik od Dwo* 
fię na to odważyć, Ale Predykant Kalwin: yù (wego óddalib na pofańbienie wielutez | 
ki rczólwował go źe to proźny frupuł yaz farych Katolików , którzy heretyka s || 
gdzie fama wiara, nie pof ślbo iakie przy: Dwory fwoie napelniają, dziatkoń iwoim I 
gotowanie ieft potrzebne: . Przerażony te= js 


E 


Bo 
o 


mi flowy smżdry. Pan póczął powątpiwść 6 przybierają, 4 nie ktorzy wyrzucaiąc ze 
pon tey wiary; ktoratak zuehwałe z w yà 

Panem Bogiem w Świetych Wedlug zdania jchofadzaią:. 
iego Taiemnicach ; pofłępuie, iednak prze: 
cię. z4 namową wielii przysął owg Kib tzęftóowe ffowa Pawła S: Potrzeba 4ty y 
wińfą Kommunią: 


Po iey przyjęciu pofrzegł Leb, że toż Kąkol fzatańiki wykórzeniuł. Gdy fię dö- 
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ie ( mawiał flowa Pańfkie; To zefi tiało moze» “co predzey o nitpo, y dkatecznie 1edzał: 
ho äle podawizy trzem chleb do uf ; ledwie, Jako był Śchizmatykom mieprzylezny , tak 
> Eo. O e 


— Mfy S. w Domu y w-drodze.choć  wedną 
powfzednie zawfze fłuchał. . Pacietzy Ka- 
(płańkich, y w naypilnieyfzych zabawach 
nigdy nie opufzczał. .. Gókolwiek mu zbye 
'ło czafu od fprąaw publicznych, na Modli» 
twie trawił. Zawfze opułńocy wfławał na 
Nabożeńitwo, y na krzyż ręce Xożćijgną” 
wizy, leżąc na żiemi owe powtarzał. (towa: 
Święty Boże, Swięty Mocny, Swigty nie 
, śmiertelny, zmiłuy fig na demną.. Gżęfto 
w krytym pokoiku dyfcyplinami  króalał 
ciało fwoie, Do Nayswiętfzego Sakramen- 
tu yczęftó y z górącym Nabożcńit wem 
BE PROW OE Gi © m alrsżc 
,. W krotce po wyrz”czeniu fię Kałwiakich 
błędow» udarowany. Byt od: Ktentenfi VIII. 
Papieża krzyżem Srebrnym, 2 takim ślapi=. 
Sem: Tym znakiem zbawienia Klemens VIII. 
Naywyższy Bijkup, Lwa Supiehę „W iejkiea 
g0 Kanclerza IV. Xięzfiwa Liiewikiego + 
po wyrzeczeniu Jfię.herezyi pozdrowił: Znas 
leżioną owieczkę dobry Pajierz ramionumi 
obłupił. Ten że Papież na ręte Lconowe 
B: P. i6o4. przyfłał, chorągiew z obrazem 


+ Każimirza od fiebie poświęconą ;. ktorg 


nofi. publicznie około Wilna -y Ktolowi 
oddał: A i 1 46 
„Odtąd Lew Sapieha udał fie wfzyftek na 
pomnożenie chwały y fużby Bofkiey Z 
$więtą iakąs rożrzutnością. - Kościołów y 
, Klafztorow od niego wystawionych „y, ubo- 
gaconych rachuig w Litwie. dwadzieścia 
tżtery famemu Zakonowi S. O. Fidncjszka 
tztery Klasztory fufidował w Białynci w 
Michałowie, Wilnie y Brześcia bitów kim: 
Nad to iefzczcj na Bisłey Ruf, Plebanii y 
~ Frebend nå (zesć dżiefiąt powy ftawiał zy t- 


Sionego. oap ną trumnę 20. Tyfięcy 
faz ńie leży ( lakom tam. widział R. P- 
1943.) bydź mufi że. pod eża8 wóien. y ta 
na łapież pofzła. _ Podobnąż Kommifiyą do 
Rygi z $ewetynem bBonarem Kafztellanem 


Krakówikim odprawił z wielką fjawąy Ewig 


prawie gorliwóścią, tumulty, ná- Katolikow 
pódniefióńe ufkromił, hersztow „buntu . w 
Oczach zebellizańtów na ścięcię fkazawiży: 
Ka y Bdrgrabiego Kàtolikow. ta n poftaz 
Rówai; i 

o r ob noci. odaina zogęh 

, Bedac Hetmanem Wielkim karność w fwo- 
im Woyfku furowie utrzymował,.. wfzelką 
niefprawiedliwość karząc: : Iramło fie że 
RE trelunkowym przypad: 
kiem zabił żyda, Aprawa ta na Sąd Hetman- 
kife wytoczyła, y iuż Dekret śmierci na 
niego ftanał; zachodziły. zá nim „wielkie 
lnftaacye, żle y te były datesine. . Więc iez 
gó Spowiędnik na karcie rapifat Text albo 
prawo 0 zaboyftwię nie: dobrowolnym; y 
w Biewiarż Leoni włożył, „W 
dlug (wego źwyczdiu, wfkał Leo do mowie- 
fia jutrzńi, napada na kartę, czyta £ Wiel 
ką uwagą pytafię chłopca; czytu. wczora w 
pokóiu móim nie był Xiądz, Spowiednik? 
powini ie byts.. Vipi przywolawszy. do 
fiebie Spowiednika rzekł; Zwytigzytes Oý- 
cze żeś madrze nzpomniał: y tak owego 
żółnierża zyciem darował > 3 540,13 
; Tey że Sprawiedliwości przeftrzegał gdy 
po trzykroc Marfzałkował w Trybunale Lr. 
teyfim. Ubogim poddanymi krzy wdy Y 
liciemierzenia czynić nigdy nie d puscils 


Skarg ich pilao-Quchat „gdy mu zwyczaiem ` 


fwóim ubogie. podarunki przynofili chętnie 

ie. przymował; ale ie ubogim rszdawać ká- 

żal.  Mawiat więć do fwoich - Admini ftra- 

tórow swe złote. Gowa : U was thlop thto- 

bem dumnie Wielmożnym, gasnie Wiel- 

możnym 3- „Bo. kiedy łn. Chłopn. miec nie 
; ; bedgs 


"Gollegiim wydarte OO. jezuitom. 


Nocy wes“ 


oma 2 „DZ TENT38: WARGA X56. 


m San : ens ensi ; à p Aimee paenan EEN x 
y | będęsypewnie nazi sSjnsnieżhy ielnóżiym be- -twę przy dłuzizą czynił y Bogu, fię pole- 
> i GE 0% 30 GOW 430003 (09 457% tatges a krzyż Swiety na fobie kładąc, za» 
= i  Smierć tak pobożnego: Pana źdałejfię we- raz bez żadnych Smiertelnych bolow y zna- 
M |7 dług ludzkiego rozfądku nie fpodziena, śle Kow; zainal w Panu. Z wielkim włzyć 
KIA raczey była od, niego przewidzianą. | Al- kich żalem; dle ofobliwie Władyfława 1V: 
5 bowiem gdy w Wilnie Pofłow Weneckich Krola, w Kościele Swietego Michała od fie 
> pańlko u ficbie częftował , icdna rażą witał bie furidow nym pogrzebiony z nihłą appa- 
= od fiołu ana mieyícu, fwoim Syna zofia- tentyg, bo Teftamentem wfzelkie 7 zakazał, 
À wując, rzekł: (żas iuz nadthodži! nieyfce  BOże day, townię pobożnych; -Spruwiedli- 
l» node mieujte gófpodurjkie zafądz. | (A, wych y hoynych ku Tobie Panow- 
ia fam 'do poblażfzego pokoju pofzcotizy, Modli- e E 
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p. Zywot Świątobliwego WŁADYSŁAWA MICHAŁA SKORA: 
| minek SREWSKINOW Ono 

s EX Goncione funebrt P. Thore Dunt Sóc. JESU. 


a WY Z przezącnego ygdawnego Do- tay mię od oblicza twego Rofkżego abymJig 
3 SRR mu w Wiejkiey Polfzcze, co do fwie- widzenjem, uwielbieniem, y ukochaniem, nas 
yi | ckiey chwały Chorąży Poznańniki, Starofia - dewfzyfiko twoim, ctefżył na wieki. ‘Tega 
a> | Bydgofki, w R: P. 1677: Marizatek Seymomy,  Nabożcńftwa y dziatek [soich y ińnych na- 
m. U á niefpraćcowany, na ufludźe miłcy Qyczy- uct , ., EX IMIRZŚREĘ R ODA 
zny Bohatyr. Albowiem przez lát czterdziee : Mawiał cżefto: Gdybym widział rżerź 
0#, sci z konia nie zhadaiąć, wielkim fercem, potrzebną dla wiaryjy wywyżfkenia Muje 
łą 30 życie, zdrowie, y fortunę fwoię łożył Za -cav „fintu Bojkiego, doł dymfig w Jatuki rozfie> 
ść łość Oyczyzny w foźnych okazyach, iaka "kąt, y żednego mómentu zycie y wfzyjikó 
dź to z, Stełanem Czatnieckim w, Alfzckich; dja niego ztratić W wyznaniu waary S 
ag Duńfkich przeciw Szwtdóm; w UkrainA ich Athanazcgo; bardzo fie kochał; y one pra- 
ná  , przeciw Tatarom, Kożakom, Mofkwie; w Po- wie codziennie mowiąc; ha pamięć  uiniałx 
de dolkich pod Chociinem, gdzie w oczach Já- Maige przyftepować do Kommuniy, żavfze 
5 na dl: między pierwfzemi na walach nie- przedtym PR. fifty chował „. iałmuzmy: 
ba | przyjacielikich ftanałt: Przeto umierając xozdawał, Modlitwy y Spowiedz ze łzami 
y tego Załował, że na łóżku anie w potrzebie czynił: -W Kościele. nić tyłko nie gadał da 
W woienney „dla Oyczyzny y Wiary ginal y nikogo; ale y drugich gadaiących do fiebie 
ie- mówił: Boże moy ha fozku gruśnym umieram żbywal milcżeniem, na ludżkie vreípekta nič 
el- w domus únie ma koniu pod Wićdniem. Szuz Ubąiąc; 4 więcey Boga S boige: o o ou. 
s | Kułemprzeź Inż kalkadziefiątśnięrcj, tnie , Stawaige w fożznych kołach Ryterkithy 
ka. potkuła mię w polu:  Gżukbym był vnd tę Kommifiyach; Seymach; oto fię hay więcey 
do | garść krwi moiety xh wiarę $.y Cytżuzrę Rarał; aby bez narufzenia Supienia (ve- 
y= |- wylał , Gle niech. fig wola S: inoit Czicie. o każdą iunkcyą zakonczył, W Univers, 
żó „ G0 zaš dochwały nigdy nie ginątey, całe dale do Puiku fwego pifząc, to wyrażał: W 
Zycie fróie tak pokoznie płowadził, że z biągnieniu ktore ma tydz naupiójize s xk 
dy f bogiem zawize był złączony. Przy wyzna- ubogiemi ludżmi uprujzam; żeby, bez nay= 
bo „iu Troycy S. padat codziennie na kolano» fraźtyfzego utiążeniu y pobocznych thlebów 
y „zolem pokornie; biiąc Majefjaowi Bokkie- (ktore z taki Boóżey>dotych: czar w tym 
tb , wu, od czego też miał znaczek na czole, 4 -Pulku nie byty) postińmy, cby nas Eog bto- 
em Jrzytjm Nabożeńf wie tę Modlitewkę kto- gofawit: < ER EGZ p 
nić 14 bum fobie złożył. zwykł był mawiać: - Gdy inu fe Gopizykteko trafló; padała 
ka- +nie Poże JW fzethmogąty; Cycże, Synu y kolana żcałym domem fwcim wowiąc: W 
gó | Drtfu Święty, w Tynycy Eerfon iedyny Boz Ecżu nedżicie możn, iwkołclwiek Or 6 niies 
10-00 Ze tna Odemrie  lichego; Sinorzemik poż yoDonu nólim rozporządzi: Chorych 
el | <kiwalonyty błogofniżory of okróć tfięcy « poddanych fwoich potrawami z Rołu fwrpó 
nie million; y więcty n więtty, Kaie varzu- tbfyłał: Za uwałych Mize SS: zakupowa? 
Oo 3 z fąfiadami à 


Jak oo 
NZ OWY ZZOZ OZ NZ a T "ROZ 
z (afiadami dobze y iprawiedliwię fig 2a- 
chowywał, zkąd u Braci miał powagę y 
miłość. Zeyl Byt też mawiać; Dose me- 
fy kącik» £ adie fumnienie Bez grzechy 
"zycie, mierńe dobre mieng, 


leon apan o S 
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„Nie uffaidc zaś Aż do smierci w ftaropolè 


iey poboźnośći, zoftawiwfzy przykłady 


życia Świętego, przenioft fię na wieczńosć 
Roku Pańfieżo rós3: z czego Pana wiekow 
chwała. Aien : 


a DZIEN XXIX MARCA, 


Żywót 


Ex P. Gafpare Niefiecki Tom: 


Ciernią ktote Prześ wietną Familią Ri 

4 pniewfkich zagłufzyło byłos to „ieft 
Kalwinkiey herezyi, nie fkonczona dobroe 
Boka wyprowadziła sliczna rożą, to ieft 
Stefana Rupniewfkiego. SS icgo był 
Woyciech, Matka Helena Ożarowfka iedney= 
że Sekty. A że fyn ich-pó śmierci Oyca 
chował.fię u Wuia fwegò Stefana Bidźine 
kiego Wóiewody. Sańdómirfkiego» wielkie» 
go Dobrodzieia Zakonu Nafżego > w Domt 
iego z Konwerfacyi tak nafzych Oycow, ide 
ko innych. Zakonnikow pochop wziął do 
wiary S- Katólickiey y ża czaśćm ią publi" 
cznie wyznał, A w krotce obrał fobie ftat 
Kaplańfki, w którym przy piękney na cud 
urodzie, czyfte. wiodły nieńagante życie. 
_ Będąc Kańonikień Krakówfkim dla fzcze+ 
fey 6 wiarę prawdziwa gorliwości, od Ki- 
zimirza Łubieńfkiego Biłkapa Kraków kiego 
ńa.Synódzie mianym R. P. rur uczyniony 


był Gonferwatórem wiary w Całej. Dietes 


ży, i którcy tinkcyi, Kościóty nia któże 
złyń prawem odebrane wińdykówaby Ka- 
planom oto w Trybunale cżyniącyńi mocną 
dawał obronę. . Wielu od herezyi. tak ma- 
"dra ńimówą iąko życiem dobrym fkutecznie 
odwiodł. A między innemi kochaną fwoię 
Matkę nawrocił, y te ktora gó fwiatu utó- 
dziła, Yaczęsliwie Niebu urodził, ktorą w 
ftarości konfetwował . że wizelką wygódą 
w Klasztorze Panien Sandomirfkich. w kto- 
rym na dziw 
„kończyła: 


Gdy nie śmiertelney pamięci Jar Skdr- 


bek z Suftraganńa poftąpił na Lwowikie At- 
cybitkupftwo, z między tak wielu „Prałatow 


przybrał fobie; Rupniewikiego, Suffragana > 
ale go laika Krolewfka y. wyborne cnoty 
pofunęły w krotce do Infuły Kamienieckicy. 
W tey Diecezyi poodebraniu Kamieńca Po- 
dolkiego zaftał Kościoły icdne fpalone s 


poboźnie żyjące dni fwóle 


A ć 


Świątobliwego STEFANA RUPNIEWSKIEGO Bifkupa 
EX" LUEKREN | «a | 
3 fol. 913. 


65 propria notitia. 


dritgie ojukótzie, Duchówieńftwa, bardzo 


Bofkień zachęcił, Erekcye Plebanii poczy nits 
Pafterzami poofadzał, Dieceżyą na Dekanaty 
pódzieliń RIA Dathowhe. pod czas woyhy 
Kureskiey. Joderwańe ,. Kóśćiółoń windy ko= 


AES SA 


reparacyą Kościoła Katedratiegó w Kamień- 


cu y na Oltarz wielki, kilkadziefiąt tyfięcy 


zy wizy Synod talá tę, Dyctczyą w lepizy 
porządek di, Bbowieńł wo w kar- 


yeguláłne; ykażdego do naboźcńit wa wżbi* 
dząiące: 


rdpałicyą y ozdobę; y Blach go oktył: 


Ty wolą feraodneblivocig zany 
ĝi 


f 
Í 
| 
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gitty, z popiołu wydzwignął. „W Janowie 
Bifkupim Mieście Kollegiatię y Seminarium 
wyipafliałe z muru poftawił y upofażył. Nad- 
fo “tako indziey » tak w. łuckiey - Die- 
gezył wiele y prawie po Panfu łożył na 
Mimuzny ubogim, na zaratowanie Gerot ná 
wypofążenie Panienek ubogich, na Kościo- 
ły, y'Kapłanow fzczupłe dochody mających, 
na tawfoconych z Zydowiłwa y Hercty- 
twa. "Zgola w tym Prałacie: wfzyfikie Bir 
ftupie Coty iasniały. i i 
Nóż fat kilka przed śmiercią pokazała mu 
fie we snie oloba poważną .( rozumiał ią 
bydź Jozefem JS. ktorego miał za oiobli- 
«fzego Patrona) Ktora mu rzekła. Jak ct 
fię na karku zrobi. kroftku czarna, wiedz: że 
w krotce potym, umxzesz.. jakoż ponie ia 


DZIEN go MARCA 


; 2 
„kim czafie , gdy fię' zdał zdrow dokonale. 
pokazała fię na nim taka krofika, czym prze- 
frzeżony , cale fig do Boga udał, na trzy 
dni przed śmiercią w Kosciele Katedralnym 
Nabożeńftwo” za (ebie nakazał, lalmużny. 
fowite rozdawać ubogim kazał, a to nA upro- 
dzenie fobie odpufzczenia grzechów, drugie- 
go dnia toż fię działo za duize w Czyftu 
zoftaiące. Hrzeciego dnia na uprofzenie, fo~ 
bie fzczęsliwego fkonania, iakoż tego dnia» 
opatiżony: wcześnie /Sakramentami Swięte- 
mis przyjŚwiętey difpozycyi, zwyczajem 
Świętych bifkupow Sumari R. P. 1737. we- 
dług:iwdiecy woli pochowany 'w Krakowie 
w Kościeje S.Piotęjjśec: JESU. = Na część 
/.sBogyt ty zbudośwanie wfzyfikim. © 
j ; Amén.’ i 


DZIEN XXX MARCA. 
_-Zywet, Wielebnego. Xiędza MIKOŁAJA: ŁANCICIUSZA 
sa ' sad! Societatis ` JESU. 
Ex :Boguslao- Balbino, Tannero, Cafmiro Koiałowicz 6 -alis plurimis: 


dzie diabeł, w krotce iędnak od' niego Mi: 
"R" 5 E O e, ti z e? "p 


8 


kolay: w. więklze . niebefpieczeńftwo byť 
wprawiony, bo gdy idącemu po fchodach: 
noga :fię .pówinęła, w tak głeboki fklep za-* 
padł; Aż rozumiano że albo fzyię» albo ręce, 
fub nogi połomał, deez za fprawą bez wat- 
ienia Anielfką, y tu wniczym nie był o 
rażonmy. © W- pfątym także albo fzoftym 
Roku dwa wozy: fana pełne» golenie mu prze- 
iechały, a.przecię nie tylko ich nie naru- 
$zyły, ale y naymnieyfzego bolu mie zadały. 
Gdy: podrofi, herctyckim  Miftrzom na 
cwiczenie w naukach był oddany. Na ow 
zaś czar w- Wilnie uftawiczne z hetetyka-' 
mi bywały utarczki na ktore y- ciekawy: 
Mikołay -ugęfzczały więc gdy przy obecho- 
ści Jerzego Radziwiła Kardynała, przekona=* 
ni o fałsz. od Katolickich Theologów z po- 
ła zefzlu,  Mikołay: wfzyftkę tę wygraną 
przy pifował ięzykom Hebray fkiemu y Gre- 
ckiemu, ktoremi rafi Pifmo S. przy wodzili. 
Więc aby fwego, Czafu mogł dać odpor Ka- 
tolikem  poftanowił fię uczyć tych: i€zy- 
kow, iakoż wkrotce między fwemi prym 
trzymał w Hebraice- y Grecżyznie . “Nad to 
pilnym czytaniem Xiąg kacerfkich , tak w 
uporie Kalwinfkim zatwąrdział „że nie Taz 
przed swemi przy fięgał, że Kalwińfkiey nan- 
ki aż do wylania:krwi miał bronić. = = 
Zkąd gdy między pośpolftwem plonne 
wieści latać poczęły, ike by Radziwi Kare 
po ż z oynat 


JS 
„dynał ná ucikanie y mordowanie hetety- 
„kow od Krola mial pozwolenie, Mikołay od- 
„Winąwfzy kołnierz, z gołą fzyią przez kil- 
kanaście godzin chodził po ulicach, tego ic- 
dynie fżukaiąc, żeby naypierwfzy ża Żbor 
Kalwińfki mogł głowe położyć : A lubo tak 
gorliwie zaftawiał fię'o fwę błędy żadnym 
„Jednak (pofobem (z wnętrżńego inftinktu) 
„d0 używania Kalwinfkicy Komunii albo 
wieczefzy nie dał fię namowić albo piżymufić, 
„„ ,Cżafu potym iednego, gdy y Katolitkiey 
wiary» y wóicy Sekty fundamenta: począł 
Xozwążąć, taka mu wątpliwość uroffa, że fię 
fam ż niey wyplątać nie mogt: "Więc po- 
czął na Kazania X. Piotra Skargi uzęfzcżać; 
demu fwoie PRZE przekładać » nawet 
do Akademii Wileńikicy' Soc: .]. począł na 
Poetykę' chodzić, gdzie nie żadługo dobroć 
Bolka tak go oświeciłaą, że Kałwińfkie baśnie 
potępił. A wdzień $. Mikołaia pierwfzy 
Taz Kotmiunią $.przyiął, y zataz pó niey 
dwa Sluby uczynił.  Pietwlzy, zachowa» 
nia do zgonu nie zmazańey cżyłtośći. Dru- 
gi: Wftępienia do Zakonu Soc: JESU. Ja- 
'koż w krótce profił X. Ludwika Mafellegó 
Prowiacyała O pizyięcie , ale mu odpówie= 
dźiał, iż mu nie inaczey Za4konna forta be 
dzie otworzona aż w przod fześćdziefigt le= 
tniego w Kalwińtkich zaftarżałego Oyca do 
Wiary Katólickiecy pociągnie. 
Sprawa żaifte trudna; iecż fię iey Miko» 
łay podiął, ale gdy u fiebie rozważał na 
jak'tięzką rzecz fię podiąt, fnać ż frafinku 
famegó> zapadł w chorobę. > W dzien Uro- 
'ćżyftości $. Mikołdia nawiedził go Ociec, y 
między inriemi fifówy rekt do niego. 
Synu! gdybyś był zdrów, dozńał byś iak 
cig miłuię! y iakbym fię ferdecznie ciefżył 


ztwegó tzdrowićnia! na to Mikołay: Qy* 


cze moy! w rękutwoich y zdrowie móie y 
zyeie zawżfo. 
począł, że wizyftko gotów ucżynić, byle gó 
zdrowym obaczył. o Mikołay żatym podzął 
go ofóiedynie uprafżać żeby tadżąć © żba+ 
wieńniu dufży włąfney > nawtocił fię do 
Owczatńi Kościoła Swiętego: 

à to Ociec Hzami fie załawfży niethcąe 
chorego zafiucić, otrzy dni na uwagę pro- 
i.  Pótrzech dniach źnowu Mikołay; y 
prożbą y uftawieżnymi płaczem tak Oycd do 
Kuczał, że fię zmiękćży wfzy Kalwińtkie btę- 
dy odrzucił y Wiaty Katolickiey wyznąnić 
uczynił. , Oczym dowiedźiawfzy fię Miko» 
layo z radości z łóżka fię porwab y mad na> 
dzicię zupełnie czerowiał,  Założoną z4ś 


*diął: dlugo fię iednak z Oycowfkiń 


"Qycowfkich Bogu ieftem oddany. (W 


Tu Ocieć gdy fię oświadczać: 
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kondycyą wypetniwsży, znowu přozby (wo- 
de o przyjęcie do Zakonu ponowił, ale mu 


©©dpowiedziańo iż to bydź nie może» poki 


Ocieć ha to mie pozwóli. - Już ma fię też 


tò ptawie nie EE rzecz zdąła, wiedząc 
że tylko iedyna 


iem był, na ktotego wlzyłt- 
ka Fortuna (padała, przecież y tego fie Si 
affe- 
ktem palował, niżeli to na nim wymodlił» 
ma Koniec 1edhak to (prawił, że ge fau 
Ocieć do X. Prowincyala przyprowadził, y 
oddaiąc ge Ze łżami rzekł: Oto Qycże! ią 
takim Sercem Maikołaia mego Bogu. przez: 
ręce twoie Ofiaruię, iakim niegdy Abraham 
Izaaka. a. 

Gdy cżas przyfzedł do Nowićiatu ed- 
ieżdaiąc, Mikołay» nie tylko ed Oyca nie 
nie wziął dle ani fię znim pożegnał, dogo- 
ńiwfzy go Ocieć Marzekał , że powinnosci 
Syńówfkiey zapońniał, na co Mikołag:' Nie 
prawi nie wykróczyłem, ponieważ 2 reku 
ra- 
kòwie Zakónńne fzaty wźią wfzy. ; de Rzymu 


na dokończenie Nowiciątu był pofłany , á 


tam wyfokiey dofkonałości fundamenta za= 
ożył; ofobliwie iednak w zachowaniu y 
ńmaymnieyfzych Reguł. Z ueżciwośći ka 
Nayświętfaemu Sakramentówi , tak łożko, 
ftotek y wfżyftkie rzeczy w komorce ukła- 
dal, żeby fię nigdy (ile można była) tyłem 
na te fttonę, gdźie tem chleb Niebieki 
chowaso, nie obrocił, - O toż figę y pados; 
mowych kruzgankach chodżząć ftarał, y nd» 


„boźńy ten zwyczay przez całe czterdziesci 


łat mie przetwańie żachował. Rzecz ta lu- 
bo tak mała; iednak. do uftawiczney pamię* 
ci ma przytomność Boką wiele m1 poma- 
ała. ; i 
$ Y nå potým ze (nu -rano wfławfzy zaraz 
ńa kolana padał, óddaiąc poklona Nayświet- 
fzema Sakramentowi będącemu we wfzyft=. 
kich całego Swiata Kościołach. Nim zoftał 
Kaplańem oprocz Nicdżieli, co czwartek do: 
frotu Pańfkiego przyftępował.  Mfzy 5. ftue 
chaiąc otakić fe mieyfce zawfzę ftarał, Z 
ktorego by mogł Nayświętfzą Hoftyą wi- 
dżieć, pówiadaiąć że nad ten widok nie 
mogł mieć nic w życiu milfżego. Lubo fię 
na ([powiedź pilno gotował, nic iednak w 
fobie takiego ż nalesć nie mogł, cżym by 
dobrowolnie wyktóczył, to gdy ge tiapiło, 
ża nauka Miftrza duchownego přędko fię u=- 
fpokoil: a ig a 
- BroGł taż Starfzych żeby wizyftkie ca- 
łego żytia ułomności , y tokolwiek by ge 
zaw fty= 
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zaw ftydzić mogło fpifał, y iawnie w Retektą- 
"rza przed wizyitkiemi czytał, nie Odmto wio- 
‘no mu.tego dla więkizey zafiugi, ale gdy ich 
zaczął wyląwiać, zamalknąc mu kazano, Od 
„tego czalu. na dufży iego dziwny był pokoy 
y wielkie w pogardach fwych czuł wefele. 
WYM Kzymie uchąiąc Filozofi y Theologij, 
Nays więtfzą Pannę zą Matkę [obie Obrat 
slubem fię obDowięzuiąc, bronić áż do Sńmiera 
“ci Niepokalanego 
uczczenie rozmaite fpofoby w iedi 


A 14% 0Dótę 0 Zano- 
ściach Jey rozmyślania napifał, ták zaś choć 


IĄcano „ cią- 
é nie mogł. 
czy gorzko» 
0 Ze 20 ieden 

Z Starfzych ojtro cwiczył, iefzcze Pán Bo 
Ciężkie fkrupuły nå niego przepuścił, ktos 
remi długo fię biedził , atoli gdy fie faz 
gorąco modlił, pokazał mu fię z wielkim 
krzyżem Chryftur y rzekł do nieg0: -To 
Tzyż twoy te Skrupuły! ktoremi fłowy, 
wfzyftko zamiefzanie na dufzy iego, zupeła 
iie fię ufpokoiło. Kapłanem zofławfży w to 
fie był z lekka wprawił, że przez cały 
dzień wfzyftkie ffowa, litery y mysli wy- 
Tażną Intencyą do Boga Kierował, to raz 
Mowiąc: Diy Ciebie to Boże! din twożcy te 
miłości! do tegoż dziatki y młodź Studene 
cą wprąwiał; i s. $ 
Roku P; 1604. pięć razy dni tożmai- 

tych po przyięciu Ciafa Chryftufowego, wi- 
dział Troycę Swiętą gdźie Chryftus Pán 
trzymając Xięgę ży wota w ręku fwoich o- 
twartą kazał mu ią czytać, tam fie w niey 
napi lanego widział w te fiowa: Święty Mi- 
Kofay Tancycy Societatis JESU. Żkąd do 
uniżenia fiebie, do ochydy nie dofkonało- 
ści, do ofiągnienia naywyzfzey dofkonało- 
ści, uczuł fie na Sercu bydź zapalonym, 
Mfzą S. odptawuiąe na twarzy prawie go- 
tzal, po poświeceniu Hoftyi z radości pra- 
wie wyfkakował. 
zażywał, y wina hoyniey w Kielich nale- 
wals aby fie dłużey mogł ciefzyć z Chry- 

fiufem pod przypadłościami trwaiącym. 

„więklze przez Rok Uroczy ftości 2 ofo- 
bliwfzym przygotowaniem do Taiemnic Bg=* 
fkich Przyftąpi wfzy » w Zadnych potrawach 
fmaku nie cżuł. Rzymie w podziemney 
Kaplicy $. Ceeylii, gdy Mfzą S. fprawował, 


na powietrze był wyniefiony, w Chełmiń- 


im Zaś Kościele , gdy tęż miał Ofiarę ; 


r 


Przygrubfzych Hoftyi 


Pp2 


A re n WUW 
fwiatłość go dźiwna 
bił mowiąc: Baranką B 


penia l € porad do niego fi 
cilnéli 3 Xiądz FEN GA aneta soot 
JESU, piątego po Kapłańftwie Roku, ducko- 
Kollegium Rzymtkim 
Czternaście lat w Rzymi 


. 


i 5 prawy przez morze Wene- 
tkie; ftrafzliwe fzumy fala wzrufzyła, Mi- 
c Ay zatym paciorek S. Joanny Trzeciego 
Zakonu $, O. Franciszką (ieden z owych 
ktore Chry ftus wielkiemi łafkami nadał ) w 
morze wpuścił s 4 fala. natychmiaft uftała. 
Paciorek zaś ten, tym fie f(pofobem Mikoła- 
10wi doftat. Generał Zakonu S: Francisz- 
ka Alfonfus de Prato, Z natchnienia Bofkie- 
50 wziął go z fobą do Forty, chcąc go dźć 
temu kogoby u Forty zaftał : y zafłał Xię- 
dza Mikołala, ktory o niego umyslnie przy- 
fzedł profić, więć rzekł do niego : (to masz 
Qytże to o tof brzyjzżedł profić! ten gdu- 
miały wziął g0 £ podziękowaniem... 

l granice Polfkie wiechawszy, lubo Dom 
Rodżoney iego Sioftry nie daleko był z dro- 
gi y wiele lat z nią fie nie widział. prze- 
cięż go minął, w Wilnie ftangwfzv Theolo- 
gli uczył: tam Ś'chizmatykow Wileńfkich 
fprawa toczyłą fię w Trybunale z Akademią, 
więcze więkfza część Difydentow między 
Deputatami znaydowała fie, nie mogli XX: 
Jezuici dobrze fobie tufżyć w tey fprawie. 
Kazano tedy X. Mikoła'owi żeby ią Pánu Bo- 
gū polecił, aż tey że nocy pokazał fię mu 
przez fen Edmundus Campianus fiawny za 
wiarę Meczennik Soc: J- w Anglii, ktory 
mu zwycięzftwo obiecał, y w krotce obie- 
tnicę ziścił, © ed 

„Tym czałem Swiete kości z Rzymu za nin 


* wieżiono, 4 że ni ten tŻas w0yna fie mie- 


dzy Papieżem y Wenetami toczyła, obawia- 
iąc fię Mikolay áby ich nie rozbito, umy-. 
slit ie zalecić Przeczyftey Pannie, y Lift 
do Cadotworney w Trokach Matki Bofkiey 
napifał y pofłał przez dwu fwoich Kapta- 
now, w ktorym Ją y o Relikwie owe, ale 
nág to otrzy fafki uprafzał. ` Tp 0 iá- 
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|onaywiękf:ą Świątobiiwość.  Potym6'iak 
naywiękfzy w dufzach pożytek.  Nackosiec 
o prztyscie do Nieba. bez ogniow czy feo- 
wych. ` Jeden z Pollow «go X, Olormisz 
Mizą póczyhającć Lift X. Mikołała przed O- 
brazem polczył, w tym zniknął, „ale zńraz 
tego Momentu pizeu i qczyj Mikołaja ow ko 
morze fedzącego w Wilnietbył przemiefto- 
my, y na Role polożohy, na ktorým otwat- 
tym, taki był odpis :, Nhakodeiu! o cakolióżek 
profifess uprte Cl żdakter | zas tegowodpi- 
qu cóś misi w tobie nad. ludzką reke: Ofo- 
bliwfzego. ko TS 
Co wizyftko gdy X. ©loriusz y anni roz- 
glofiji między Wipołzakonnakami aby Jagra- 
dy iskiey nić było, poczęto. rzecz: pilnie 
z0ztrząfać. Rektor tedy chcąc. ducha flugi 
Bożego doznać furowie go'gromił -Bio wiąc: 
iż sto ieft fzatańikie omariejic. „Nazco/ Mi- 
kołay: Ponitwnź to fiar/zy zi diatelJkie fg- 
dži ofmukqnie, toy ia fwoy rozum pydsiego 
poddaię. ` Dopićr0 Rektor mile, . ż0; Ctefzyć 
począł, á tę icyo pokore za naypewnicyfzy 
dowed tego cudu uznał, .. Jakoż „więlka dię 
w nim wydawała pokota. «Y mial ie laike 
Ki przez lat czterdzieści nigdy proźną chwa- 

4 nie był kuizony. 

„Ućżymił był slub , iż nie takiego powią: 
dźć mie miał, co by z chwałą icgo bydź mo: 
głó, alè go od tego slubu dla fiuizay ch przy- 
czyń Starfi uwolnili. „Mawiał.podczas: Gdy: 
z miłofierdzia Bofkiego do. Nieba „przypu- 
fzeżóny będe, na pierwfzym wstępie, odda 
wizy Bogu p klon, profić b. 
żądney o mnie pamiątki nie było na żiemi 


. 


ale żebym iako na Swiecie, ży 4c wiele uciet r" 


ir taky w chwale więkuiftey .zoftałąc> 
ył od Swiata wzgardzonym » y na.to obo- 
wigzatem fię slubem, krwią go włalną pod- 
pifawfzy, Z teyzże pokory pod nogi lię fiat 
wfzyftkich pótępiencow: a,gdy fzedł przez 
Kurytarż, do Boga wzdychał: Parze, nie że” 
„łem godzien tę ziemie po ktory lepi Rudzy 
twoi chodzą, nogami memi deptać, ; 

X. Gotfryd Schubert wyftuchał go, Bdy 
fie długo y mocnó policzko wał, y wfzedsży. 


do niego pytał: nad kim by fie tak paftwitt 


odpowiedział : nad diąbłemi. a ten gdzie: 
mowi Godfryd: rzekł Mikołay : Lańncycym 
go zowią. * Obraz Miafta Walenńkiego zwykł 
był na fcianie u fiebie przybiiać , á. poka- 
zuiąc na Kalwińfkie (zkoły, w ktorych fie 
kiedyś uczył, 6. 
ezfowieka z tych [zkoł dobroć Bojka wydzźwć- 
gnefa! byłem, ziądłym prems terng iuż 
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(mowić nie mozi. 


cde p kornieaby - 


mowił: Oto mnie grzefzneśgo. 


przeż tek wiele lei miedzy Synami Eofkie- 
mi żyłę, w tym lzami hę oblał, żę galey 
Nikogo ani pofądzał ani ganf. O cnocie 
pokorze maiąt mówię do Mowicyiizow, W 
Nieświeżu, klepłydre z fiqlu nie oft rożnie 
ztyącihi jednak tak Ulugo cudownie. 44,07 
więtrza witała; dż ia po Monężoncy mowie 
uchwycono: Pozay0Y Siebie famcgo. |(żuką- 
jąd gdy to debrezó na chwałę  Połką, uczy- 
mt zatuz iol bo fmiaęchem, dbo, geiten 
albo fiowem'iakby” mhicy do izeczy fukąc 
cym zócieral: R2 dó czeRiey Frówincya 
przyżachawfzy:; Edy, go Jako gościa, częftQ- 
wapo, aon z ochotz wfzyftkiepo pozy wals 
Kapłan iedchwielkicy W ftrzemięzliwesći, a- 
pomaniał go, aby! nie tak fifa iadi: Na co 
Mikołsy: + Cży Are wiej Oycze że: wiele ieft 
drog sy brendo Nieba, 6 miżazą „niemi żem 
dam, iefi popularis bramą pofpotjtwa. nażwa- 
ną; W konwerłacyi że był wdziecźńie zale 
towny; przeto ci Którzy wfzyfikę Swiątoż 
bliwosé w postierzchownym zajępieńiu poz 
faci zakładają; niałb'ć6 0 degë ciiócie trzy- 
mali; cy. cżęfioktocycięzkie. potwarzy (Móre 
on otlufym kąfkiem nazywał D kadli na 
niego. RR Z 
W Nieświeżu gdy Ofiarę Pinta fprawo- 
wał, cały. Qjtarz Krzyżami okryty » a dru- 
gi raz dzbę pofpolitą * krzyżem 'pćłną Bog 
mu pokazał; y polpolicie pod cias Mizy , 
albo Pacierzy Kapłańfkieh Log mu ozi4y- 
mówął; pdy miał eo bierpieć, nigdy fe les 
daak w twoich utrapieniach nie ufkurźał, y 
owfżeni coby mu mogło,pociechę przynieść, 
tego fe chronił „nawet mie tylko Pana Bo- 
gao wybawienie od mich: nie profit ale teź 
ŚS. Pańkich wzy wat» a, przyczynienia hę- 
wy ch ugifkow, yew,nich cierpliwość, Lis 
yow- se ktorych go tykano doftawfzys żra” 
dością ich. całował» kładł na głowę > przes 
ciwnikom fwoim iwizelką uczynność: poka> 
zywał, y ce Miefiąc. Mfzą Świętą a co dzień 
dyfcyplinę za nich Bogu ofiaro Wał, cy 6wfzena 
slubem: fie obowiązał» że ich 14ko nay wigs 
kfzych przyiącioł miał miłować. 3» 


Zboycę iednego:"ktory go był drodze 


rozbił, złapanego yw turmie fiedzącega 
ratuiąc przez,dwie Jęcie nan żebrał » oy co 
fobota hoyną go, iałuużną opatrował » ` pia- 
cząc nad. iego tak dluga nędzą. Na Rządach: 


Rektorkich y Prowincyalkich, wayznaczniey 


fię w nim miłość ku poddanym -y gorliwość - 


karności Zakonney. wydawała» 4 1ak pier 
víza tak drugą cnotę P. Bog cudownie ape 
| 5 probo wał. 
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robewał.  WKalifzu że Młodź do sliv; 
[rdze buyney y w noty z przeftęmpitwem 
milczenia cżątem chodżiła; imieniem Bofkin: 
iey przykazał aby Więcey nie todziła, y na 
adiutrz ufchła, tak że więcey nie tozkwi: 
tła. , 
Gdy fię pilnie farał aby fługóm Bośkiia 
na potrzebach nie fchbdźiło ; Pán RE dziwną 
Opatrznośćią ;dopomcgat miu: / Kalifkim 
Collegium wina nie bt tylkó na puł pię= 
dzi w beczce ; kupić więćcy nie mial žá co; 
przcciçá go ofzczędźać tiie kažáł; Rzecź 
dziwna! trochę owegó winą piźeż wiekfżą 
część Roku ftawąłó dla tak wielu ojob; dla 
tk wielu y całą by kuta przyrodzońiym fpo- 
fobem nie wy łarczyła ; a nadto y fntaku g 
Y zapachu Ofobliwizego było; dià Czego wi- 
Rem go Befkim zwanó: ZA 
Rekterftwo pomieniójie obiżńiży ; wiel- 
kie puitki y diugi zabiągnione zaftął ;. więć 
fig z wielką utnosćią ku „bogii na Modlitwę 
udał, pe ktorey gdy fkrzynkę Ww ktorcy 
przedtym fzelągą nie było ótwófżył ; kiiką 
fet złotych (nie pewnicyfzego Ze Gd Boz 
fiey Opatrzności) żłożone znalazł: 2 drugi 
raz będąc zadłużony bařdzð; żnelążł W złoż 
cie pięć tylięcy, tak zaś Owe pieniądz: były 
wieże y glancowacz iak by Uopiero z Mienie 
€y wyłęte: R 022 : 
Aby go więcey fia żadne Pizeło €hftwó nie 
zażywano, uprofił ü X. Generała, 4 wiekfzą 
część wieku twego na Urzędzie Oyta dućho= 
nego ftrawił. Był albowiem ofobliwą łą 
ą ná tządzenie Suminienią óbdarzołiy; Żbaz 
Wienia ludzkiego pragnąć, w dzień fekiea. 
tyi, iuż w Wfzpitalach; iuż na uczeńńii pios 
ftakow przedędzał: Wiele bardżó rożńiey 
kondycyi ludzi; W foziiych fKtaiach Swiata 
dá icgo nauką dò wiejkiey dófkonałośći w 
dredze Bożcy prżyfzió ; albó z nałógów (zka: 
tadnych fzczęsliwje wybtfieic: RE 
Wdówie iedney ktorą Czat 4 pofiaci 
Geiowieka nić mały ćżaś do w(zetćezniGśći ZE 
bał, poradził, aby diabła gdy do niey pfzyie 
dzie nayzelżywfzenii (owy witali; ĉo gdy 
uczyniła więcej fię nigdy iey ten gość pies 
kiciny nie pokazał: | rugą w takimi że 
grzechu przeż dwadzieścia lát żyiącą fżatafi 
do tego mamowił, žeh y była Imienia X: Mie 
kotala ńigdy nie wipominała, bo přawi ieft 
mój glowny niepfżyiaciel; śtoli y te (lubó 
é z łazu długo opierała ) Bógu przeż: Spo= 
wiedź póżytkaj, | B= 
Z tey źailiwośći 6 zbawienie duszą wiele 
Xiąg Ducha Bekiegy pełnych nipifd; ktore 


y gdy pifał miaf ten dar przez S$. Anioła ftre= 
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żaże lubo nigdy nie Czytał Xięgi iakiego 

Doktora S: przecięż byle ią otworzył, napa- 

dał a tò tomu dö icgo Matefyi użyło, na 

Obiasnienie źlbo utwierdzenie tego o czym 
ifał: 2 EAC WEGA 

: Gábriel Rófcius Só: J. Xiążećżki od nies 

BO pożyczył, w któtcy Mikółay wydał Re- 


p dana öd X. Mikołąiź 
tróżnie) wykiadłą 4IE kors 
izećź tę Bogu żalecił; eżátt ią pówrocił. 
, Kazda obraża Bofka b 
że życzył fobie bydź głuchym y ślepym, żeś 
y iey fię widział ; 
żkąd Bywało že ý pi 
Twóiey ie wychodził, z żaju y fmutkd nad 
grzechatii ludźkiejńi. „Pani bewfieńiu eho- 
emi prżyobiecał miodlić fie za użdrowienie 
iego, ale dy fiğ dówiedżiał z iákiū pogor= 
fzeniem ow På przeftał fię modlić 6 
zdrowie iego; iáköż imati; alóć přžezie ż6 


ICS 


fwóiey Żakonney ubóftwó karmił. Świrżych 
6wóćow ñie radat: Ra EK igrzyfka 
y póńipy iwiatówe nłe chtia patrzyć. 
> W. paypa by nayprzykrzej ých 
fnężnić y cierpliwie fig tawił. Trafiło fig 
że w Czechach iądąć ; chóć ufzedi řeku róż: 
Dójnikówz. wiele iednak <naćźty ch Relikwiis 
y wfzyfkie Pifma twóie tamże utracił; 6 


 któłcy fzkodzie : tego drid którego yiti: 


dzał w tę dróge, był ód Bóga przeftrzeżanys 
dy głós å Mizy 5. pó trzykroć do fiebië 
DE „Aidkbyr to zniofł, gdybyś ufży: 

dz” Pism twoich fiofirądnf ? s 7 LE 
| knie! 
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Pinie! y żywot moy przy mich feładam. 
Wyznawał potym famże , iż przez całe ży- 
«ciec, nic ciężlzego nad tę utratę, Bog na nie- 
go nie przepuśćił, iednak wiedząc. że Się tak 
«bogu podobało, fetdeczny żół tiumięc, zte- 
go fię niefzczęsćia ciefzył, y na każdy Rok 
za nie, iako zy nay więłfze Dobrodzieyftwo 
dziękował. 
„> Wziął dar od Boga» przenikania mysli 
ludzkich y cale krytych ucżynkow, czego 
rożne dał dowody.. W Brunsbergu Miesz- 
czdnin ieden, tajemnie Młodz Studencką 
„do fprofiosći przywodźłi. X. Mikołay ma 
Exhorcie do oby watelów w Kongregacy! nie 
«odwłoczną takiemu pomftą Bożą, ieżeliby 
fię nie ukarał,  pogroził, iakoż trżeciego 
dnia nagle padł y umarł. — W. Ofomuncu 
;Młedzian ieden poucżynioney Spowiedzi» 
uwiiat fie po Collegium, ktorego napadszy 
X. Mikołay tak zgromił: K toż to refi de- 
bra Spowiedź 2 to czego tig wjłyd zataić 
ü czego żeś owych zbrodni ktores przed 
trzema dniami popełni, mie wyznał? Tu 
mu grzechy iego począł ná ocży wymiatać 
czym on fkrufzony w krotce do Zakonu na 
pokutę wftąpił, y tam żyląc poboźnie do- 
konat,- . 

W Bernie gdy mu Student do Mizy flu- 
żył, rżekt do niego X. Mikołay.  Porzuć 
te myśli. Czym przerażony Młodzian, my- 
sli niescżyfte, ktoremi fię bawił odrzucił: 
W Glacie Zakonnik ieden, chcąc dożywa- 
tnią Spowiedź przed X. Mikołajem uczy= 
nic, przyfzedi do iego komorki, ktorego 


mile przyiąwfzy » począł mu wfzyftkie ic= 


go g zechy iak z Regeftru wyliczać, cżym 
zadumiąły Zakonnik padł ną kolaha: wyznał 
winy fwoie y rozgrżelzenie otrzymał. 

Niewiafta iedna w Mazow fżu, nazwi(kiet 
Biedowna, tak fztucżnie Swiątobłiwość fwo- 
ię udawała y Cuda zmyslała, że ią wiżyscy 
za Świętą mieli.  Mikołay iednak zawfze 
przeftrzegał,,że to Malzkara tylko. Swiąto- 
błiwośći, co lie w krotce pokazało» bo Gę 
iey cżarodzicyf wa wydały ktorych głową 
Ra „ W Rzymie mięfzkaiąc o Roku 

torego Klemens VIIL. Papież miał umrzec» 
dawno przedtym przepowiedział, a gdy po 
nim naftąpił Leo Xi. y o tym opowiedział, 
is y Mićfiąca nie przeżyies to fię zpraw> 

- dziło. 

Gdy umarł X. Mutius Vitelleschi Gene- 
rat (wego Zákonu, zpytany od X. Schuber- 
ta, ktoby też na mieyfce iego miał naftąpić? 
odpowiedział:  jJeft we Włofzech dwoch 
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„ftawało. 


„ feach razem widziany by wał. 


ei wej o 
wiełkich ludzi, ieden Wincenty Karafta ditt- 
gi Francifzek Picco lomini obądwa ti Ge- 
nerałami będą, w przod iednak Karafla, ty 
obudwu przeżyjesz ia pod pierwizym dna 
moie zkońcźę, co fie wizyfiko ftało. De 
iednego w Ołomuncu Pana -y Senatora na- 
piGł: Ponieważ fig zbytnie kochasz w Co- 
recźee fwriey, tak fig Bogu podobało, Że tą 
za kilka dni uirucisz. Co tylko ten ift 
Senator odebral, Gorka wpadła w taką go- 
rączkę Że wetrzy dni umatla. ć 
Na modlitwie przez lat pięćdziefiąt y 
więcey Niebiefkiemi pociechami opły waląc» 
Żadnego roztarznienia ani tęfknicy nie dos 
znał. Dał mu Był Bog dar lez na modlitwie, 
na ktorych ocieranić, chuftki drug dy nie 
W leciech dalfzych cziery tylko 
godziny fpaniu dawał, refzię na Modlitwie 
trawił. Gdy o Męczennikach SS. Pacierze 
mowił, pnie wał fię na ficbie, że nit podo- 
bnego dla Boga nie uczynił. Jak zas Ku- 
teczna była iego Modlitwa oprocz pomic- 
nionych wyżey dowodow, y z tych poznać. 
W Krakowie Rektorem będąc, gdy w tru- 
dney Sprawie ze łzami żebrał u Boga po- 
mocy, Niebiefkie go fwiatlo otoczyło, a Kru- 
tińx prawą rękę: od ktżyza odciągaiąc > y 
iakby pewny ratunek obiecuiąc, aż doko- 
laná ku niemu, cudownie fie fpuśćił, 4 c0 
dziwnicysza, ręka przez gwozdź ktorym 
przybita była, daleko więkizą głowkę má- 
iący, niż w niey ieft rana, bez rofzczepie- 
nia przelzła; ma bydź ten Kiucyfx w Kra- 


ARGA. : 


"kowie» 


W Rzymie gdy fię Modliť 24 fzczesliwe 
powodzenia Kanonizacyi S. igraccgo > w o- 
czach iego ftangła Nayświętsza Panna, kto- 
ra mu ożnaymiła, że teg0 momentu w Po- 
tzet 55» był wpifany. 
diit za przyczynienie publicznego honoru 
S. Sianifigwowi Koftce > Chryftus mu fi 
pokazał, białą kartę prawą ręką fpufzczaiąc, 
ni ktorey było napilano : Nżechcż Jig fłanie 
czego chcesz, y ftało Ge Nadwoch miey- 
Raz Prokopo- 
wi Samborzeckiemu w Rzymie będącemu; 
w Pólszeze zoftaiąc pokazał fię > furową 89 
twarzą grąmiąc, ieżeli by fię nie poprawil 
iakoż kiedy życia {wego r0zwiozłega nie 
poprawił, z Zakonu był wyrzucony. Dru- 
gi raz w Krakowie mieszkaiąć , Florianowa 


„Tyminfkiemu pokazał fię-w Lublinie, utwiet- 


dzaiąc go w powołaniu do Zakonu Soc: JESU. 

Trzeci raz Elzbiecie Sieniawikicy  Marfzał- 

kownie Koronney o mil kilka  dziefiąt %0- 
ftaiącey 


Tamże gdy fig mo- 


1” ax 
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faiąccy w Chełmnie, pokufy cielefne ad niey 
oddalaiąc. 3 ; : 

Umarli takže. pómocy od niege zebrali. 
X. Maciey Sarbiewiki flawny Poeta Ziko. 
nu fwegogw Warfzawie zmarły, w Glącu 
Będarego X, Mikołaia 
Tobą a Zakonnica w Rzymie zelzła, w Oło- 
miuncu u niego ratunku fzukała.  Stanifiaw 
Kuczboriki Kafztellan Sieradzki ná nogi z3» 
padl ztym rozmawisiąc X. Mikołay , kule 
na ktorych fie wfpierał z nienacka: wyrwał, 
å Kasztełłan ma nogach 6 fwcy mocy iłtanął, 
przeciez Znać y potym były w nim że ná- 
chramywął, ato dla tego-że niemiał mo- 
cney wiary, dla tego mowil X. Mikołay.: 
Stanifawie mie zupełnieś uwierzył, nie zu- 


4 pełnieś ieft uždrowiog. 


„Maryaunie Corce tego Pána na oczy nie 
widzącey, dotknąwfży fie iey powiek fwie- 
cong wodą wzrok przy wrocił. E 

Xiądz Kazimirz Koiąłowicz Soc: J- ikoro 
oczy w ktorych bol y płynienie od trzech 
Michecy. cierpiał» pilmem X. Lancycego 
(ktore mu dał do przepifowania ) przetarł, 
Zaraz ciec y bołeć przeftały. Jadąc do Bo- 
broyfka potkał czlowieka od bolu ocżow 
krzyczącego, więc ¿mu chuftkę fwoię. podał 
mowiac: zbytecznyć blafk fłcnca fzkodźi» 
ale tylko tą chufiką oczy fobie zafion bol 
minie. iakoż fkoro ią do oczu przyłożył bð- 
leć go przeftały. W Krakowie Doktora ie- 
dnego, iuż zdefperowanego o zdrowiu pan- 
toa uderzył, y kazał mu wftać nie odwło= 
cznie, iakoż witał chory. y zdrow zofłał. 
SR wiglu chorych cudownie uzdro- 
Wil. ż 

„Ni oftatek życząc fobie Chryftufa w bo- 
łeśćiach umierającego nasladować, y bez Cżys 
fca prźeyść do. Nieba profto, uptofił fobie 
ciężką mie moe, tak iż przez tałe puł tocże; 
nie tylko fię ną drugi bok obrocić , dle y 
glowy podnieść nie mogł, całe zatym na 
nim cialo zgnilo, Az nog podziurawionych 
Tobactwo fig na palet miąższe toczyło: z tym 
wizyfikim on nie tylko nie rozganiał owych 
Pędrakowj, głe gdy fię rozłaziły zbierał y 
zaganial, á ciało woje na żer im umyślnie 
nadftawiał, 4 to zdwfzez wefołą twarzą.jna 
to fię wlzyfcy zdumiewali, ofobliwie ie- 
dnak Medyk lubo heretyk, zawołał: Wiel- 


kiegom Jezuitę y wielkicgo Świętego wi- 


dział. i 
W tey chorobie nawiedźił gó  Mikołay 


Słupfkb potym Suffragan Wileńfki, z.tą in- 


tencyą żeby mogł ż rżeczy icgo co mieć, 


profit © Modlitwe za 


~N 
15$ 
na pamiątkę tak pobożucgo Męża, ofobliwię 
zaś życzył fobie cżaperzki chorego; z czym 
Ge wydał u forty. przed. Xiędźem Starfzy nie 
z ktorym gdy przyfzedł do komorki X. Mi: 
kołala, ten ni od kogo nie przeftrzeżonyw 
fam mu czapeczkę Ofiarował.  Uitawicznię 
w.tey chorobie wołał: Dla ciebie SEZUŁ 
dla ciebie MARYA! to cierpię y więcey 
tierpieć pręgnę. ; 

Profil (wego Starfzego przed fmiercią żes 
by zwyczayne Modlitwy w Zakonie za Us. 
maiłych, nie za iego dufzę Ofiarowano, ala 
za tychktorzy w grzechu Smiertelnym g0- 


„Raiąc, y za nawrocenie herectykow , gdyź 


ła prawi mam nadzicię w miiofierdziu Boz 
fkim że bez czyfca do Nieba profto poydę- 
Profil y otoaby przed fkonaniem pod gio- 
wamiiego, Biblią, Reguły fwęgo Zakonu» 
Concilium Trydcńckie, y Xiązeczkę jego rę: 
ką y krwią napilaną w ktorey byty rożne 


, Modlitwy y sluby, złożono. 


Gdy Ciało Panfkie do komorki iecgo wnie- 
fiono, ten ktorego tylko w prześciradlacą 
nofzono» © {wey mocy obrocił fedo Nay + 
świętfzego Sakramentu, y przez trzy dmt 
oczu z niego nie fpuścił. <. Na prozbę icgo: 
fpiewałi mu Bracia Zakomni piesni rożne 


.nabożne, agdy ciuftali; Niebiefka Muzy- 


kana trzy chory r0zdzielona ciefzyła g0 
przez trzy nocy. Maiąc! umierać, naprzód 
fię Nayświetfzemu Sakramentowi pokionił, 
oczy fobie fam zamknął 4 na pierfiach na 
krzyż ręce złożywizy Ducha Bogu oddał » 
w Niedzielę piątą Poftu Roku P. 165% wie» 
ku {wege lát maige 78. : 

Wielki był näcik ludzi do ufzanowania 
Ciała iego. Tyszkiewicz Byfkup Wilentki, 
chciał go do Wilna przenieść „ atoli Al: 
bracht Stanifjaw Radziwił Kanclerz Litew= 
fki a Starofta Kowienfki, y inni tego nie 
dopuścili, Po śmierci go nawet Pan Bog 
cudami wfławił, o ktorych dał fwiadectwó . 
Woyciech Tolibowki Bikup Poznańki R. 
P. 1660. - A naprzod w Piockim Kosciele XX. 
Norbertanow , piętnaftoletnia Panienka cd 
ciezkiego bolu y wzrok y fiuch cale ftra- 
ciła, y iak umatła leżała; bo lubo ią bito, 
kłoto, trzęfieno, nic zgoła. nie czuła, lecz 
koro na nicy ten:Bifkup położył kartę X. 
Lancycego reką pifaną ktorą fie niegdy bte- 
dow heretyckich wyrzekał , zaraz zdrową 
zoftała. Chłopca: na kamień choruiącego tey- 
że karty położokiem uzdrowił, także y 
białogłowę. z nieżywym plodem długo fig 
pafuiącą» tak» e y dziecię ożyło, y 0- 

a na 
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na fzczęsliwie rozwiąžana» zdrową zofta- 


ła. == i A 
Gdy R. P. 163. powietrze w Litwie Pie 
ńówało, y XX. Jezuici nim fiè w Wilnie 
zarazili, fkoro slub do X. Mikołaja uczyni» 
li, główa żadnego nie zabołała, choć fidz 
żyli zapowietrżonym. Władyfław Gedroicy 
Akademik Wiłeńki na gorąszkę był zapadła 
Ofatowaw(ży fię dò X. Mikołaią; gdy Mfza 
do ktorey (ehbe eibatdźa Maby ) fłużyt» 
fkoncżzyła fig; y oń zdrów zżoóftał: Marek 
Grabeniisż Soc: JESU Kapłań w fornaku 
Mieśćie Niemieckim chofdiżcy y ód Medy- 
kow opufzcżóńy: fkóro slubem tie obówiąza 
że miał pewny ućżynek dobty wykonać ná 
podziękowanie Bogu za laki dane X. Miko» 


DZIEN XXXI. MARCA 
KATARZYNY SOBIESKIEY 
Ex Cońctońe Funebri P. Th. Dunin Soc: JESU. 


żywot Swiątobliwey 


Kya jakóba Sobiełkiego y Theofili 
B% Daniełowiczówney Kasztellinow Kra: 
kowfkich Corka: a Jana Hi: Króla Połtkiegd 
todżona Siottta ; pier wzy a Małżeńft went 
4aslubióńa Doamifikowi Xiążęciu Oftrógź 
kiemu y Zafławkiemu Woiewodzie Kra- 
kow kiemu; drugim Michałowi Xiążęciu Ra- 
dziwiłowi, po infzych houortch Podkan= 
elerżemu y Hetmanowi Polnem1 Litewkie= 
mu, prżytych wfzyftkich Godaośćiarh z Bo- 
ieni od którego wfzelki dar dobry pocho* 
zi, od młodóśći (woicy ferce miała złączo= 
me; y wolą dò wiżelkicy ćnoty fkłonną. | 
„ Przy Pańkich doftatkach nie wiążała 
ferca Katarzyriy ćlićiwość; ani przy wygo» 
dach y delicyach nie tządnia rofkorz. Ale 
owiemi ciało fwoiće wymyslńyni trapila us 
martwieriem, drećżyłą difćyplinamts mos 
fzyła nie fpaniem; w pokolach iey zawfze 
kura chowano, ktory piciąć budził ią żeby 
2S. Piotrem opłakiwała grzechy, ý fercem 
fie do Boga wzbiiała, Choć w ciężkie mrs- 
ży, przecięż gdzie fypiała, palić w piecu: 
mie kazała. Młoódfzą będąć w dzień wiel- 
kopiątkówy, w fzaty pódłe fie przybraw lzy, 
bofo Kościoły obchodziła.  Potyni zaś źżwy- 
„czaynie na Wielki Tydzień, dla wygodniev= 


fzego Nabożeńftwa w Klasztorze fię iśkim 


żkmykała, üa rożmiyslaniu Męki Pankiev co- 
dziennie dwie godzin Obraćala na Modlitwę 
aniyfiówą albo foz slanic; klęcząc trzech 
Mfży uchala: Å žeby tym łaenicy w Keos 
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łaiowi ; prędko żafiął, a we trzy godziny 

zdrówym fię ocknął. 35: 

- Terże Kapłan będąc w Obózie Niemie- 
ekim Kroatowi iedueńu; gdy za przypad- 
kiem iakim  wnętrzńośći z miego wypadły» 
pizyłożył paleć z ręci X. Mikolaia (ktory 
chował ża Relikwią) 4 chóry Gudowaie za” 
taż ożdrówiał, 

À ze dotąd tak wielki ten y ćudotwerny 
fluga Boki; nie odbiera więklzey cżci od 
ludzi, nie dźiwńa albowiem w życiu fwoe 
im Boga ótó prolil; aby po śmierci, żadne> 
go ufzanowańia na żiemi nie miał, ale był 
od wfżyftkich żapómaiony y wzgardzony. 
Z Czego Bogu ktoty patrzy na Modlit wę pe- 

kotaych wyiławićnie ma wieki. Amen: 


MARCA 


ściele uchfoniła fig fóżetwania ; leżę ślbe 
Celkę w Biały w Kosśćiele Farnym poftawić 
każała ¿Kedy utiiódą; Bogi fie [yema kd- 
żyła; povwtož na fżyię włoży wizy: 

W wierze była gruntowna; y iiko fame 
6 fobie powiadała; żadacy wątpliwośći nie 


tiiała, bo każdą d wierze pokulę , żaraz má 


jogai zbijała vio vigt: Wierze że Bog 


ef, dfuiemuice Jego nad miy YORUR f 


wyżjze: 
prźecięż tak 2 €żytańda Xiąg duchownych 
(którym fiş aiymiley bawiła) iakó z of rie- 
ceniż Bofkieżo kusftye mądre y poDóżnć 
rzuciła Y częftókroć fozwiązywała ; że zh 
dobrego Tlicołóżł ftasęła, 66 icy fa Brat 
Jan iH. Kiol przy żnawał: a> 

Takim praądićriem przyminożćńia wiary 
+ chwały Bośkiey pałał» śe Taz tóżniys'4» 
iąć żytie $. Franciszka Xawiera; Z płaczenł 
tavolata: Gźenić fe ia Męfźlźyźną nie u-z 


ródżiła! rzucisfży Bortung s tam kedy 


$łonte niechotzł ij łakomy żyjków Kupićć 
latata bym była Z Ewangelią,  Prźstoż w 
Slawatyczacii Synagoge leretycką ni Xo 
śćioł przerobiłas tamże S7pitał na zgtzybia- 
łych y zchorzałych- poddanych fwoich u- 
pofżyłu, iako y drugk w Biatey Na Wdewy 


Szlacheckie» irifze zas: w Mirze y Biały reż 


ftaurowała, Xięży Mifionarzon Zakonu Se 


Bazylego zaacżną Summę oddała, śby po | 


Wfiach y dobtach Jey uczyli poc H 
pzoftaszkow; 66 ao Wiary. poza nio w 
CH 


AJ 


A chociasż tak profłą miała wiarę ` 
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slbowiem: Należy úby Panowie. miełi pie- 
czołowunie o zbawienie tych dusz, ktorzy 
żak bydlątka żakie na Panjkie dobro haru- 
ią. (Na Mifye ktore XX Soc: JESU mię- 
dzy Pogańft wem odprawowali, wielką Sum- 
mę wyliczyła. Zydow nie nawidziła , 

do Pałacu iwego przyftępu im bronita. Pod= 
zfzym przyftep do 
zala, a żebysod u- 
iązent, pilńo prze” 


LG 


ficbie wolny cżynic 
szędnikow nie byli uc 
frzegała. 

Nafzym Zakonnym Braci w Białey. wraz 
z'Mężem fwoim fundowała Kościoł „y Kla- 
fztor R.P. 1671y wfżelki porządek. opatrzyła, 
choc wedle uboftwa nalżego, śle dofyć oz- 
dobnię. . Famże-Kośćioł Farny reftaurowa- 
ła, wieżami y Oltarzami ozdobiła. Aka- 
demią w tymże Miesćie iuż upadałącą dzwi- 
guela Zakonnicow S.`Benedykta: w. Nie» 


świeżu, kilka. dźiefiąt Tyfięcy wyliczyła z- 


tym obowiązkiem aby godzinami we dnie 
yw .nocy klęczały przed. Nayświętfzym Sa- 
kramentem y. modliły fię, pówroz na fzyię 
założy wfzy: ł 
ży y Sierpku znaczne fummy wyfypała. 
"Co Rok penfyą płaciła nie ktorym Pa- 
tronom w, Trybunałach Piotikowfkim , Lu- 
belkim, y Wieleńkim żeby ubogich fie- 


‘zot y Wdow Sprawy» w Sądach tamecznych 


utrżymowałi. : Wiele bardzo: z fzkatuły fwo- 


iey wydawała, to na podrżucone dzieci, to 


na tych ktorzy fię żebrac wftydzą» to pod 
glod y powietrza, na nędznych ludźi, to. ną. 
okup z niewoli Tureckiey y Tatarfkicy: wig- 
źniow, to ną Bractwa Małoficrdzia w Kra- 
kowie y.w Warfzawie, Y o Oyczyźnie nar 
wet fwoiey nie zapowinała, bo na iey: po“ 
trżeby. fummę niznaczyłaz nawet w- ofta- 


tniey ćhorobie gdy rozgłofźono -( lubo fał-- 


{zy wie ): że nafi Kamieniec Podolfki Tūre 


kom; odebrali, na refłauracyą tóamecznych. 


Kośćiołow. pewną Samme Teftamentem: lego" 
wała, mawiałą zaś zwyczaynie: Dobru Frane 
cym, chwdlebna Hiszpania wefołe Wtochys 
bogate Niemce, śle mi mayriifża: PolfkA+ 
Powinni by! fie tym przykładem: Godney 


y'Swiętey Pini zawftydzać wieku tego Po- - 


lacy y Polki » ktorży fię brzydzą Oycżyzną 


tudzież ofobliwa przyjemność 


Tegoż Zakónu Pannom w Łom- 


= om S EN, ninae 
fwoią, choć z niey nie tylko ná potrzeby 


fwoie ale y ná zbytki wfzyftko matą 4 cu- 
dze Kraie bagacą, cżęfto 4 krzywdą fwego 


potomftwa, á pod czas y kredytorów fwo- 


ach. 

Jeżdziła w prawdzie y Katarzyna Xiężna - 
raz do Rzymu» ale z famego tylko» Nabo* 
żeńftwa, po drodze Domek Matki Bofkicy 
w Lorętie uczciła y znaczny w nim upomi- 
nek zoftawila. W Rzy mie zaś Swiete Miey- 
fca nawiedzała pobożnie. Innocenty XI. 
Papiez (ktory znał tę Panią będąc przed- 
tym Nuncyuizem w Polszcze) mile ią przy” 
ial ucżćił, y rożnemi Swiątośćiami udato* 
Wał. 

Między innemi darami Bofkiemi miała 
dar y fzczęście wielkie Koienia ziwź ętych 
y godzenia rozroźnionych, do czego też cy 
pomagał przyrodzony obrot, y, rozfądek » 
w. obycza- 
jach, Sama zaś pilnie „przeftrzegała tego, 
aby w potocznych dyfkurfach Żadne, takie 
fówko nie wypadło , kioreby albo kłućić 
kogo mogło , albo urazić albo naymniey 
gorfzyć mogło. $> 

Ták prowadząc życie fwoie z chwałą Pana 


Boga, z pociechą bliżnich, z zbudowaniem 


w {ży ftkach, fmiertelnie zachorowała w War” 
fzawie, y po chrżeśćiańku gotowała fię na” 
fmierć , Teftament ucżyniła > dufzę fwote 
przez prżyięcię Sakramentow Swięty ch 0- 
cżyfzczała y Bogu ktorego w życiu zaw íze 
fzukała, przez fmiejć oddała. Wedle iey 
woli; [erce onęyże u Panien. Karmelitanek . 
Bofych; pochowane left, Ciało zaś Y Ko-. 
śćiele Nieswiezkim Soc: JESU, do “ktorego 
fprawiła Monftrancyą fzczerozłotą. dyamen- 
tami fadzoną y Pacyfikał złoty, Z Reliquią 
znaczną Swiętego Kazimirza, krom innych 
bogatych jod złota y frebra Apparatow , nad 
to dziefięć Tyfiecy na wyftawienie wielkie 
go Oltarzą naznaczyłą. Z ták pobożnego 
życia tey Pani żyjącym niech będzię wzor. 
y pobudka do Swiątobliwego życia, A Panu 
„nad Pany Bogu Nafzemu wice 
` kuifta chwała. 
AM E N. 


SA DZIE 
Żywot Swiątobliwego ZB 


NĪ KWIETNIA 


WIECIE 


IGNIEWA OLESNICKIEGO Bilkupa 


Krakow (kiego $. K. R. Kardyńała. | 


[2 


+ Eg Sratoibolfki in 


broczyrinemu, nie raz fię przyfprawiedliwo= 
ści oparł: Gdy bowiem Woyfko fwoie pó 


"mu poczynione: . 


Vit: Ep: Grac: Spondóno àd Aùh: 1431. 
Pirpiiradocza fol. 182 


fié ftawiał ò krzywdy Michałowi Xiążęciu 
Łitewńkiemu, także Xiążęcii Mazowieekie- 
mü poczynione: „Przemyśla Xiążęcia Cież 
fzyńfkiego, gdy dobra Bifkupie naiachał, ŻE 


brawfzy lidzi, y ód Zamku Siewiertkiego 


odpędził, y do prefzenie o pokoy prżymiśł. 
Eogena 1V. Papież: Ayie 0 wielkich 


_dnotach y dziełach Zbigniewa ; Kardyniałent 


go Tytułu S: Pryfzki ogłofit, dle że Bo ř 


Felix Antipapa tymże honorem uczcił, prze>* 


Dopiero gdy ię iuż Kosciól Boży 6d. Si 
zmy ufpokoił. /Mikołay V: Papież zważy= 
fzy Męża tego zafługi,  Kapelusż mu Kar: 
dynalńki: przyfał: 20.0 55: 23 
Król Władyfiaw Jagiełło z Świata z chos 
dza pietsċien niu fwoy ślubny od Jad viz 
gi Krolowey datowany poflał w darowiźniey 
zatwoóie go ułoniności przeprafzaiąc, y Sy- 


to od żadnego znich prżyiąć go ńiechelał. 
ed Seh 


' fiów.(woich w opiekę miu oddaiąć. Psżeń 


čo ławnie pokazał iak fprawiedliwy był 
Zbigniew; nie milcząc, nie podchiebuiąc > 
ale piawdę mowiąc Krolewi: = 
Nie 


* Rz 


leże r pz kj PY FV A SNM) zał 


_DZIEN z K 


Nie mnieyfzą w Zbigniewie iaśniała zar- 


KARR 


4 


t62 


ETEN 


IAB 


fa żdrówiu, -y przy prawiwszy fię do śmicr=* 
ci habożnie; poprzyięcii Sakramentów S5» 


__ DZIENILKWIĘTNIA 
boa "mena Xiędza KASPRA DRUŻBICKIEGO 
__Sotietatis JESU. 


Ex P. | Daniele Pawłówfki Soc: JESU m vita Ejds Typis ttiprejfd, 


x A 


lelki? ten ftdpa Bofki w Sieradzkim 
Y Wolewodztwie urodzóny R. P. i298. 
z Ojca Piotra, 4 Matki Elżbiety Obiezier: 
fkiey; iefżcże w dziecinnym wieku uznał 
naa fobą dziwną Opatrzność Boką; gdy 


albowiem w wodę wpadfzy utóał; nie ry- 


chło; bo A w kilka podźin tamtąd wys 
*iąeniony ; cudowną fprawa Bofką ożył; 
Rodziey z mlekiem zaraz „pobożność weń 
Chrześcianfką wlewali, á dóbre nafienie pa: 


dlo ná rolą dobrą, tô ief rå imyft Kafpia 
fęófobny y kleni da wfżelkiej Cnoty: 


"+ 


nie pofpolitym, y % nakożeńftwie ferde- 
Czym: | i 
RI 2 > - De 


Do Kommanii S. nie inaczey przyftepo- 
wał, tylko albo fię pokrywfzy oftrą wio- 
fiennicą, żlbo dyfcyplinę wprzod uszyni- 
wizy, w poft zaś wielki, aż do krwi fię 
bicżował. Kaptanem zoftawfzy, na Mfizach 
SS. gorąco profit , aby mogł krew [woię 
dla Boga przelać. Raz gdy miał przeświętą 
Ofiarę Chcyftus mu fię pokazał w ofobie u“ 
krżyżowanego Serafina, przetóż od tego cza- 
fu począwfzy od: tych fow: Swięty Swięty 
Święty Serafickim prawie „pałał affektem» 
a oftrym zawfże łańcuszkiem biodra feiiną- 
wizy Mfze SS. odprawował, po Mfzy żaś 
każdcy iako y przede Mfzą ciało fwote dy- 
fcypliną kraiał. > 

Wznieciło fie raz w X: Kafprze gorące 
pragnienie aby mogł bydź włafce Bofkiey 
potwierdzony, więc Oto" dobrodzieyftwó 
profit Chryftufa) Pana y Matki iego; y u- 
fiyfzał ten głos w fercu oa Matki Bofkiey : 
Dam ci tętafkę , dle mufisz poczekać dnia 
Oczyszczenia moiego. Toż mu w kilka dni 
y, Sam Chryftus obiecał ,*4 na potwierdze- 
nie tego darował mu dufzę iedtę W Czyfcu 
zatrzymana Adama Lucenfa , który ma fię 
pokazał w nocy „ a Anioł rżekt do X. Kafpra 
Oto iuż uwolniony od mak wychodzi. W 
dżień żaś naznaczony Oczysczenia Nayś: 
Panny, wyrażny glos w dufzy uflyfzał; z 
Nays Sakramentu: Potwierdzam rię w łu” 
Jee moiey. : 

Odbierał y inne dary przy Mfzach fwoich 
od Boga. W dzień trżech Krolow trzy ty- 
fiące akiow. miłości” Bofkiey wyprawiwfzy 
gdy. Mfzą S. odprawiał, á owe fiowa z ofta- 
tnicy Ewangelii mowił » ktorzy go ghs 


przyjęli dał im.mót aby fie ftali Synowi 


Bożemi; ufytzuł pios: Żeś-mię przylął, 
przyymę y ia ciebie, y nigdy nit opuszczę. 
Drugiego czafu tak Bog do terca legor mo- 
wił: Juz ti dinbot tak dülete oto mie ftoi 
żebyś w Niebie nie byt, úle o tym mysli ge- 
byś tam mie mini wielkiey chwały. i 
Ledwie lat fiedmnasciej w Zakonie prze= 
PE aż dla wybornych przymiotów y 
iegłośći w rzeczach duchownych» uczyni0* 
hy był w Krakowie Rektorem y Magiftrem 


Nowiciufzow, 4 dwudziefta lat dolzedfzy - 


żoftał Prowincyałem, ktory urżąd y- pow- 
tornie fprawował z wielką roftropriośćią 

pożytkiem podanych fobie Zakonniko w. 
Albowiem áby fe na Urżędzie fwoim wni- 
wczym nie potknął; co dzień Fpewnty gO 


dziny, ze dwudziefiu y czterech  pWwAKtów 


DZIEN 2» KWIETNIA. 


o i 


EAE, 
jezeli w czym 


zfobą lig pilno rachow al» 
mie wykroczył upatruląc. 

Po pierwfżym Prowinejałftwie: dano mu 
Ambonę Trybunalfką w Lublinie na ktorey* 


kazał ; ftarał fię zas oto żeby Kazania iegó , 


á po każdym Kazą* 


fimym Bogiem tehnęty; 
Przedni ludzie 


niu dyfcyplinę uczynił. 
fiuchać go za fzczęśćie mieli. 
Kazimirż Krol Polki chciał go mieć fwotie 
Kuznodzieią > ale 0n-2 tego fie ftatćc znie: 
wymowił, luboć y: tę przydał racyą: 6 
prawi Kazania more nie wedtug  Dwoórfkiey 
fantwzyi nie wieleby "ta popłucuły. , Pod 
czas Kazania jego w Krakowie Ww dzień S* 
Piotra ogień zuft iego "ypadalący ówiąto* 
bliwa iedna Panna widziała. Gdy g0 z Ka* 
znodziey stwa Poznańtkiego na Przełożeńftwo 
wgietos znacznieyfi z -Miafta Panowie u= 
fkarżali fie : Oytowię wzięliście num Pro- 
roka najzego » boć zaifie ` iako Prorok do 
fereca mowił > luboć y na.Prorockim. ducha 
Kalprowi nie z.chodziłe. = 

Gdy Xiężna Oftrogfka Woiewodzina Wo“ 
łyńka inż na smicrtelney pośćieli leżała, © 
Tekaxże fiabość icy zważywszy udawali, że 
tego dnia dokonać miała; X. Kafper_ rzekł + 
Dził nie unrże, duż gdy Uroczufiość ag? 
Chryfoftoma 
bowiem ten S$. Doktor» nby mu ią Bog poz 
durowuż uprofił. Co fię tak fralo. 
Tomickiey y urodzeńiicm y cnotą y -cudami 
wfavioney bialogtowie., przepowiedział 3 


iż lubo-Kapłani Soc: JESU:  Zawfze icy tax 


maieniem rżądzili, przy śmierci. tćdhnak zas 
dnego do ufiugi (woicy mieć nie miała, y 
ziscała fen Tomafzowi Zamoykiemu Kan- 
clerżowi Koronnemu wyraźnie prorokował, 
ja ma za pierwfzym y drugim razem Gorkę, 
4 za trzećim Syna Małżonka iego powić 
miała, co fię wypełniło. ZĘ, 
Co do umart wienia ktorym X: Kafptr tia- 
ło [voje trapil, takie było że ledwie ko- 
mu po rasładowania podobne: Albowiem 
gdy ten fłaga Boży od: Przełożeńgtwa byľ 
wolny częfto przez ieden dzień y noc pic- 
tnaśćie tyfięcy plag dyfcypliną fobie: zada* 
wał. « Rózporżądzał zaś tobie dyfcypliny; 
to cogodzinne, to co dziennie, to co tygo 
dniowe; to co miefięczne. Oprocz dyfty- 
plin, zażywał rożnych Fozg, łańchiśzkow y 
włofiennic, y dwoch żelaznych grżebieni ý 
jakiegos oftremi á gcftemi igłami nabitego 
inftramettu; ktore wfzyftkie po śmierci 1€- 
go krmią zbroczone s» ú całe ciało pofimiałe 
y zbite. 


Nawet jan 


za trzy dni przyłazie; ułą 


Pan 


IR 


U ma, im tma Mt je KI a a BB NE > HS O mię PR 


= ZZA EE Z ĄĘ 
ZEE > 
EEOAE EZE ' 


DZIEN 2 KWIETNIA, 


ARGO miko OKRE: 
ydzbite należiono. Nad te dla umartwie- 
nia każdego zmyfłu, miał ofobliwe fwoie 
wynalazki. ; gi 

„Przy dokonczeniu każdeżo Roku ttżyfta 
piećdzieliąt y pięć razy fię zacinał, to ieft 
tyle ile dni w Roku, grżebłem żełażnym 
tak wiele tazy ciało orał » iak wiele zńa* 
cznieyfzych kości licżą w ciele ludzkim, to 
ieft: 225: Przez trzy dni Zapuftne na każe 
dą noc pięć dyftyplin Czynił, pięćdziefiąt 
razy w każdey (ię zacińałąć. Tegoż czafu 
fa część Matki bolefney czynił dyftyplin 
fiedm profząc iey 2a grzelznikami, żeby 
ich do pokuty przyprowadziła. W wielki 
Piątek na rożne intencye Czynił dyicyplin 
fiedm, a w nich cięcia wfzyftkicgo trży fta 
czterdzieści y ośm Podobne dęgi fobie zada- 
wał w dni krżyżowe y ifine. Jak zaś Bogu 
przyiemne były te niewinne katównie X» 
Kafpra pokazało Ge % takim przypadku. 
Wyrżucił mu fię był faz wiżod na prawym 
boku dość nie befpieczny, y tekę lewą o- 
Giął, co on Kaplanowi nad choremi prżeło» 
żonemu, opowiedziaw (zy, 0 plafit profil, lecz 
gdy on otym jzapomniał, Kafper wziąwfzy 


(w rekę rozgę wrzod on močno zaciął. Rzecz 


dziwna za pietwfzym uderżeniem zaraz 
ztęchł, a gdy go iefzcze fmagał» cale wy- 
zdrowiał. 

Nie mniey jedńak y w umartwieniu wne- 
trżnym X. Kafper był mąż dofkonały. Raz 
gdy Mfzą miał, pomyślił fobie iakim by 
też fpoiobem y fam mogł fię ftać wdzie- 
czną Bogu ofiara: w tym obfociwfzy fie do 
ludzi, Kośćioł wfzyftek iężykami napełnio> 
ny uyrżał, z ktorych iedne były iak wło- 
cznie, drugie lak miecze; inne iak pugi- 
naty, albo wężow iadowitych żądła, Y 
zrozumiaw(zy czego po nim Bog thee; raraż 
mu fię na ofiarę ufeżypliwych iezykow od- 


dał. Jakoż oftre piorka y ięzyki nie raz go, 


cięły, Aiednak fię im wfzyftko cierpliwie 
znofząc nie zkładał ani literką ani ffowem 
Baymniey(zym, Raz kartę żnalalzy ná kto- 
yey kalumnie wielkie były na niego napie 
fane, wdzięcznie ią ucałował, y aź dośmier= 
ci dáko co drogiego chował. Po każdey zás 
Mfzy wfzyftkich nieprzyiacioł fwoich do- 
braci Bofkiey polecił, we ktwi Chry ftufo- 
wey ich topiąc y obmywaiąc. ` 

Jakie ku Przeczyftey Pannie (którą nay- 
drożfzą Matką nazywał ) ferce miał, trudne 
wypiłać, Tę Matke Boka obrał fobie zá 
Dziedziczkę, á żeby Oświadczył iako do nie: 
byf przywiązany , kazał fobie fporządzić 


odale 
Ss? f 
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TO RARE RABADA 
pięć łańcuszkow albo pafkow żelaznych, 
tyleź bardzo lubtelnych kłoteczek, temi rę* 
tc» nógi, y biodra fwoie mie iako okował, 
y żamknął, a frebrne do nich kluczyki po- 
fiai do Częftochowy, y za wotum zawiefił, 
ną cadównym iey Obrażie, Cały miefiąc 
Paździctuik obtacał na iey wychwalenie; ży” 
cie iey rózpamiętywaiąc» y faki przez nię 
ludziom wyświadczone. Częfto o nicy roz= 
mawiał; co dzień wyfokie jey tytuły (kto- 
rych 365. fobie żebrał ) na rozmyślaniach 
uważał. Na każdy dzień, w iakieykolwiek 
cnocie przykładu icy naśladował. `‘Nay- 
ftodlze Imie MARY! na ciele fwym niocne 
Rie beż bolu wycifkał; y niby fie nim pią- 
tnówał. s 4 ZA 

le tąży 2 komorki fwey wychodził , 
wptzod Jey Obraz nabożnie całował, y tak 
Abi famego iako y komorke fwoię, y ipra- 
wę dla którey odċhodził, Synowikim icy 
aftektem polecał. Przeto iako Ją uprzzymie 
kochał tak przez. Jey tęce ofobliiwe dary 
ód Boga ódDierał s Albowiem Przeczy fta 
Panna upfofifa mu uftawiczne z Bogiem fpo- 
ienia, ofobliwie przez affekt miłości. 
Dzień zaś Niepokalanego Poczęcia [wego 
wziął od niey przez wnetrżne oświecenie 
Swiątobliwe nauki,  Y można Defpiecznie 
twierdzić że od tey Stolicy Mądrośći fpty- 
nął na X. Kafpra dar Niebiefkiey mądrośćis 
ktorą ofobliwie pokazał w Xięgach ducho- 
wnych od fiebie napifattych. 

W tych X. Kafprą Xiegach, te fa rzeczy 
podziwienia godne.  Pierwfza: ftyl cale 
rozny od innych Miftrżow duchownych» 
iakoby fig od Żadnego nie uczył; batdze 
wdzięczny, fzczery, a ducha pełny, Dru- 
ga: że żadnych Xiąg nie zażywaiąć, takie 
rzeczy napifał, iakich w drugich Xiegach 
nie znaydziesz« Trzecia: że gdy miał Pi> 
fmo Bofkie, albo ktorego z Doktórow $$, 
świadectwo przywodzić , w Xięgi nie pa- 
trzał, bo ich więć y w Celli nie miał,y w 
drodze bedąc, na popafuch wiele pifal, á 
przecie fowo w fłowo rzecz wlzyfikę przy- 
tacza. Czwarta: że tegoż famego czafu y 
nie przerywaiąć pifał, y na pytania in- 
fiych, iak potrzeba było, odpowiadał. Żai- 
fte fam Bog rozum, pamięć y reke iego 
powodował. 

„będąc pod ćzas powietrza za granicą na- 
pilat Xięgę w ktorey podał fto fpofobow » 
co Yaz innych, rozmyślanią Męki Jezufo- 
wey, lak wiele przed nim nikt inny nię 
Do smierci naymniey =y razy 
g 


p. 
m 
pied Them. ktorego deżild nå tożia, deat 
y akBy iuż kóftaiący wfzyłtkich tych ar 
kfów' z ferea doby.wał, ktore póbgzmą lądzie: 
umieraige wzbudzać w fobie Zwykli; tygo: 
dniowe także pofty wfzyftkie y uttznią 
Z Kapluńikich paticyjy , we frode kazdą na. 
ubfofzenie fobie fzczęśliwey, śmierci ofią=. 
rówął Bogu ' Spowiedz co mefiąc ,; y ną, 
końcu każdego Roka tak czynił, 1akoby. 0>, 
ftatnia bydz. miała. - E 
o Lay, płatami, y frógim. umattwięniejm, 
żwątiońy, choć w gorączkę zapadł, a przes. 
„cię y w tey niemocy gdy mu cokołwięk.z 
tółgowału, tfozgami fmagać ciała fwcgo nie 
zaniechał. _ Sakramentami „SS. opatrzony , 
-lubo mowę zamknął, z Bogiem, iednak {ers 
cćm roztavit. Wielkim Prałatoń ktorzy 
fig do niego cilnęli, biogofjawił, potym w 
Niebo rętć podńofżąc, Lat maize gI. ż Gl, 
łf'tego*sniięrtelatzo przeniofj fe na wol- 
nósć Synów Bofkich R. P. 106. Ż więlky. 
czćią w Poznaniu pochowany- |. 
;,Swiątobliwość tego Męża .Bofkiego , w 


Krotce wfławiona byłu cudami. Bo na pizo 


Ciało X. Kafpra w lat cztery „y. fzesć mie- 
fięry nie narufzgne bylo znałezione, (OpLocz 


głowy ) choć trumna idz była zgnilą po. 


więklzey częśći, 0y fzaty w proch, he obro- 
RÓ „Język zag ofobliwie w całe byl nie, 
Wazony ktotym gn owa zycia fluchaiącyrą, 


wlewał. Widzieli w tym czafie „ciało. icgo 


Y dway inni Komifarżę, 

o Klexander a Tudinhauten Wolf, Starofta 
Feliki, na rzy ciężko bolał, y iuż ma 
fzłó ó utfatę iednego oka, lecz.fkoto. z wią: 
rą Metal X, Kafpra do oczu przyłozył, te= 
g0 moirentu ma obie oczy byl uzdrowiony» 
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ANNY KOSSAKOWSKIEY Zakonu 


Zywot Wielebacy Panny 


DÉAN o KWIETNIA 


fiè codzien. pzOtówał; rano. w „południe, y 


takie, Matiey Maryan Kugiki Bifkup Eńnen-_ 


zz R BROOK O i sA 

"Piote Woliatki w miebefpieczną: zapat izy 
niemoc, do X. Kaipra fię ulał» ten muag 
iawię fię, pokazal, ży, obierać Muakazak coby 
chciał, „czy, w tym życip, przyboleć|« sbydź, 


kwitowanym z.Czydca, czy też lekką ŚWIETĆ» 
4 w. Czyfcu relzte wypłacać io. Bagn ZA 
grzechy + Obral dobie „tedy, pier włzęxi en ZA% 
raz dziwne y. fym, lekarzom, NiCznaIONIĘ 
zdięty go boleści „przyftąpiły do rtego  ckGZh 
Kie od Czarta naiazdy, . W. tychi iednak 
razach ffuwał co raz w oczach dego K, Kaa 
fpeń, y duż .dufznych nieprzy iacioł płalzały 
idź frapionego cięfzy Ta -n4 kopłee Gżąn, Mu; 
ŚMIELCi Oznąymił. |... = GRĘ 
"Dorota. Gninta, Woiewodzina . Pomorką 
w $mieftelncy prawie chorobie .qd Medy- 
kow opuizezona, wezwawizy.prłzyczyny X: 
Kaípta do żdrowią „pierwfzcgo, nie, Jpodziar 
nie. przyízla..' Jozefowi, Gurikiemu  dwaz 
dziaścią y trzy «wrządy ną: nagi fig ny tu 
ciły ktorym gdy żaden Lekarz -poradzić 
nie most, Kawałek Ornatu. wsktotym Xy 
Rafpet był pochowany; da. wrzodow przyą 
Kładaiąc, za tydzień zdrowym, na nogł 
zoftak, a 
Nie iaki Bardiki na fiynnieniù cieżko: 4. 
cifniony y tolęi inney mo znaydujący; gdy 
wżywał u Boga przyczyny X. Kafpaa, był 
uwolniony; gdy yo dtugi raz „wpadł witek 
tortury» znowu, y.dołkonale zofłał od, nich 


wolny, dla czego dwie. frybrne tablice dó ` 


niego ofiarował» jane uu) > 
_Obfzernieyfze tego. wielkiego Bugi Bos 
kiego opilanie cnot yo życia teft w Xiążce 
drukowaney s lecz y z tego co fiejpotożyłon 
nam przykład. wielkiey. dofkonałości,, a Bogi 
"wfzęchmogącemu niech fiawa rosnie" ~ 
Amem 


KWIETNIA. 0 


S; Benedykta Xięni Liwowfkiey, - 


RSS żytie nie dawno zebrałem dlą 


* zbudowania y duchowney pociechy 
Cürek `Jey w Bogas,  Zakóńnych Panien 
Klasztoru Lwowikiego, to y.dla innych na 
śwłatło ftawiam abyśmy użnałi, że Każdego 
wieku y czafu Bog ma w Kościele fwoim 
dusże wyborne; y nie pofpolitą świątobli: 
woóśćią fławne, między któremi ieft y td 


Anna. (Ta Oyca miała Mikołara Kafztelana - 


= 


Kijowkiego,. pobożhóścią chtzesćiańfką, mie 
łóścią Oyczyżny, Rycerkim reęztwem 14k 
ż4 innych Królow, tak ofobliwie. przed 
nieśmiertęjney pamięci Jańem ll. załaczy- 
conego, y tak ulubionego; że tenze Monarz 
ćha w Domu jego częfkó y. poutale przefiaę 
dał. Matkę zaś miała Alexańdrę Potockgy 
Dominika Potockiego Podfkarbiego Nadwę 
Karonnego Corg. Ta Pani, dukiey pobe- 
ZNOSCA 


— p 


cy, ktorzy a4 dohtze znali: lubo anpi któr 
rzy od, tychże + 0; śwaątobliwych. fprawach 
icy, Kama maig. Yiadomość, „ Aibowiem,byla 
Matką, uRogich M Ducho wacnikwa o łafkawa 
na poddanych: iptaniedhwar ku - fiużący mx, 
śżeżodr 4 na. „przyjaciały + nie nafycona m 
napożenitwie aku” Panu: Bogus 14k . że ney 
Dom byt Dom nabozeńftwa, a: Dwog,.hył 
zbiprem (gb > pobożnych, sia 


iA 46h tedy dwoch dobrych drzew, wga 


(zedł dobry, ten y, piekny „owoc, Anna sad 
iat dziecinnych do wfzęlkich „cnat, fkłoagą; 


mielge nabozna,: ; krowna: y. pokórną, A gdy; 


ioy dzić Sioftry rództne za Więżąw 

wydane, ¿dwie w. Zakonie. Ss Dominikan bps 
gu Gępożwięcziy Gy vtm długo zyiyes 
z wielkim, pábozenityem y zbudowaniem) 
Anna, z Rozalia w Zakonie S Benedykta na- 
więczyftą, fluzbę bogut Gie „oddały, ie, ROZai 
liş jako: ftąrfza, „u przedziła: Annę do +44k0< 


mis; ktota tla crey urody s. wdzieczny 


innych .przymiotow „ dako powab dudziom 


czyniłae tąk od Rodziców- do: fianu Makens; 


ikiego mpcho-byla ciągnipną,, „leęz smaras: 
widzenie od Boga aby w Zakonie 5. Benes 
dykta: {luzy ła mu dozgonnie -(.4 102 pewną 
obietnicą zbawienia ), „odwazniE” swiatem 


i 


wzęardziłą,: y we Lwowie do tego „Zakonu. 


wftąpiła, aA ichgi w him „ok <tylko: żyła; 
probe jednak „wielkich tnot.dofkonałą. uczy» 


niła„Suchotami y innemi. chorobaini Od Boa: 


ga:ńawasdzońa: ktore: Z nie poto wnaną cicin 
plawośćią. y pokora iponofilay: átak hę. . nar, 


niey: fprawdzało, co, Difina ;8. mowi: Sap3 44, 


Depełniona w krotce ;- wypełniła wiele cza: 


Towe „Nięcułtra(zylą  mitadziuchną. Annę: 


tąk; prędką smierć. naymillzey Siostry >: 0> 
fayo wala Gena dey. mieyfte. wpiętnaftym 
Roka alubo: ta Rodzieg w innym. Kląszto” 


że. mięć chcieli; iednąk gna uprzykrżonem: 
mi prozbamą to natich vymodlła, że ią; 


dą? Klasztor Lwowfkiego u Wizyftkich 


Swietych oddali. Przyięta była z wielką: 
radością, od. cąłego Zgromgdzenia álļe oraz- 


z.aiewymowną. (wolą pociechą, wefzła-za< 


taz ná probe» y godną. fig pokazała przyr” 


ięcią do Ząkonu, więc po Roku obleczona, 


w. Zakonng Sukienkę, ćwiczyła fie we-wfzels- 


kich, cnotash, bo choć ią Anna Potocka na: 
ten czas, Xieni, Urodzona Ciotka uprzey*: 
mie kochałą, probowała, iednak, ducha iy 
tnoty Sioftrżenity twoiey „ik nayśćiśleya, 

v Frzypulzezóną do. Profęfiyi Slubow Zå; 
konnych Re P. agis. dnia 7. Lutego w dzien 
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« znośći,była, Świadczyć mogą iefźcze żyją ` Sa Tomafza Doktofa, Anielkiegow: Anithkie 


oną przęd; (wą śmietcią poddektctem xë wes 


Do; ehwaly napnzod, Bofkiey z inntemi Sios 


ZGZAS Znaczny (od prawować Z wy“ 
kła. Nayś Sakramentu, nigdy nie: aninęże 
bęz głębokiey „y. przydjużlzey: adoracyi, “ná 
tayar: 1wQię padaiąc , na ziemię; > Co tąkżć 
idąc po gankavokoło ,Krucyfiza: zawias czyjś 
Nmiiay iz x o siir i 

o Aby 245 dulza Aany: z; Nayózy ftfzym O+ 
błubieńcem| fwpim. nierózer wanie < mogła 
by dźyzłzczona, cho wała saifię „milczenie; 9 
w4zelkach -nie-potrzebny ch uńikąła koóńwer* 
facyi, „Archoś Przeleżona uważając ŻE przeż: 
uśtawiczne  praces, milczenie y modlitwy» 
mogłą -fobie zdrowia znacznie! aarufzyć, pot 
czas zá lieęntyą: Zwierzchności Duchowne y;* 
kazała fig jej gdzie, przejechać ( pdyć An 
ną, niędz., otó nie profila X: pofiufzcńftwu 

wprawdzie dofyć ,czyniła, ale td acy ducha 
nic konteatowało: bynay mnieyu A ME 
„Pragnąc nie. narufzenie. zachować poślu+ 
biong „bogu niewinność, ciału fwemu wypós 
wiedziala wayne y -wymyslnemi te- mar 

twiła ipofąbamię dla czegą pofpólite Zaro 
mądzenaw podły, séisle chowała; | dyfcyplim 
przy.mnazała raczey niż apufaczała;  prywa: 
tńie, zasa gult: fwoy, „wnfarżała ; odd lonemi 
od. oczu dudzkich wynalązkanii. „Owocowy 

delikatnych potraw imig rądała, mieniąc ŻE: 
iey fzkodzą”.. Pafkami żelazaemi felągała fie 
za: pozwoleniem Oyca Machownego, «W pra 
gmieniu. nie tylko 0d. innego napoiu witrzye 
mowała (ię, ale.y.od „wody. ktorg tylko w 
użtach, trzy mała na pchlodzęnie: ięzykayj: A 


lężąę p 


„poftępułąc z cnoty w cnotę, Velnm /Konfe= 


kracyi. otrzymała. Upatruiąc w „miej Xię- 
ni. wielką fpofobność „do rządzenia, Nowi 
cyufzek uczyniłą ią naprzod Pomocthicą Mi= 
firżyni. Nowiciatu, ktory, urżąd: tak, chwa 
lebnie y pożytecznie, fprawowała, że 14 po? 
tym Muftrżynią Swięękich  Panienek (uczy + 
niono, Ktorych tako wolnych = bek 


Ssa ; ; c 


Swieckich Panienek, nie tylko dò fkromnó+ 
ści w obyczałach»-do fzczetey pokory » ale 
y'do Zakónnege życia pociąsgńęła. 

ż; Dopiero trzyńaśćie łat przepędziwszy % 
Zakonie > miała febie zdańe dwa urzędy 


du guay dòzor miata nád Nówicyatem, nie 
opufzczała 


izego lekarza maiąc Samego Boga, ktory ią 
| 2 natury faba, z uniartwienia wyfchią y 
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prawie znifzczałą cudownie w życiu u- 
trzymował. Że ią Siotty uprzeymie kos 
chaty y póważały » á fądziły za tzecz nie 
podobną aby długó pożyła, profity mie taż 
iey Spówiedniko w, aby ią tamowali od wis- 
łorakiego umattwienia, lecz odpowiadali : 
że choć Anna dofyć ieft powalna: ich rzą* 
dzeniu, iednak dney racyć tak fg ważne» 
iż ię im przeciwić nie ieft yžecz pray- 
ftoy na: 37 ; 
| Upatruiąe Anna zdaleka ofobliwą ku fo- 
bie miłość wfpoł Zakonnie , 4 boige fie 
fzczetże aby kiedy na urżąd Xięńi nie była 
wyfadżona, przeńyślała o [pefobach , aby 
tego nażawfze uńiknęła; iakoż iey przy- 
fedt taki. Wymogła uprźeymeńi probas 
üi na pewnym Qycu duchowny ñ że icy w 
Rzymie poftarał fię ò Przy viley; albo ( 14= 
kò mówią) Rekrypt od S: Kongregacy! » 
aby nie mogła bydź ptzymufzena do urżę- 
du Xięni; z cżegó Ona Całym (ercem była 
ukontentówana ; y na umyśle iiko befpie- 
znas tak yfpekoyńa. Ow iednak takicy 
Jaki Prokurator, mądrże przed Anną Utaił 
iednego ofttżeżenia w tym Przy wileiu, to 
ieft, ze tylko do fiedmiu lat miał izy flu- 
żyć. RAR DE 
_ Więc gdy utżąd Xięni wraz ż życiem 
fkończyła Dorotą Kuropathitka, całe. Zgro= 
madżenie obtociło oczy ty fkłomiło Wota ná 
Anne Koflakówfką: co ona widżąc , udala 
fie do pońieniońey fwóiey tarczy, y mo- 
cno przyńiey obitawała; ale gdy wyfadzo- 
ny do Aktu obierania Prałat, ow. Refkcypt 
przeczytał ý zważył, dofzedł, że idż nie 
miał żadney wagi gdyż od daty iego fiedm 
łat na ten Czas upłynęło: Nie można vy- 
Tazić iak to Anaę utrapiłó na fetcu; vwy- 
naydówała za tym inne racye ý wymowki, 
gle że zgodne wota ý prawną Elekcya za- 
fzła, mocą aevi od Mikotaia Wy- 
żýtkiego Arcybifkupa Lwewfkiego przyci= 
śniońa; mufiała Urząd Xięni przyląć, | 
Nie odmienił ten henor humoru; y fta- 
tetzney w Annie pokory; wfzyftkim była 
rowna w odzieniu y iedzeniu; uftawi- 
cznie wyżnawała fwoię niegodńość y nie 


 fpofobność , Urżędniczki wielce fzano wała 


y fzatowała iako te ktore icy (w zdaniu 
włafnym ) nikczemney ciężar na fobie no? 
fify. Y oney to, uftawiezńie módlitwy u 
Boga fprawowały, że choć ani zaprawiona 
ż młódu do gofpodatftwa, ani w nim uto- 
piona była, przecięż w Klasztorze wfzy* 
ftkic rżeczy fzły dobrże, tak diłece, że gdy 
wyfadzeny 


dey oáz świeżo zmat 
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wyfądzony Prałat od żwierżchncśći ną Wi 
zytę Klafztoru wziął na uwagę tozpórząć 
„dzenie Klasztorne; powiedział: Nie wiem 
wcałe w czym bym miał pizyganić tutej - 
fzey Ekonomii». tak ieft dobra y. dófkoó- 
nala: e. ; ER a 
Pełna będąc dobroci, iaiłośći y polito: 
wania ku poddanym Sioftróm bardziej prożz 
ba y latkawym napomnienićm, a ołobliwie 
rchiexyami zbawieniiemi dufże ich utrży= 
mowałą w klubie zakorinośći, niž katanietn: 
choć była żwyćzaynie fiaba; jednak yy 
nie pomyślnych przypadkach „dodawał. Bo 
Annie ofobliwegó meftwą:,.. W pewney o 
fobliwie Okoliczńiośći ktora y fiay wfpaż 
nialfzy umyft mogła ofłatecznie żaliekować 
(ile; że przedłużony był inteics ) ivfży: 
ftkim to było Wpodziwienii; y Uwadźe» 
Że na ten Cząs Anna niezwyczayńie dobrej 


była cery y zdrówia, w iak haylepfży taf; 


choć na fercii. mufiała boleć nie Zmieinie: 
Pewnego czasu złożona była tak ciężką 
chorobą, że iaż y Lekarże o Życiii Ahny 
nietufżyli+ zaćżyni bóletąće Sioftty wie? 
lorakiemi poftami ; y modlitwami; wita: 
wiały fię o iey zdrowie do „Bóza; A ña teii 
że końieć między jniiemi ha pómóć Używa: 
ły modlitw fwoich wIpoł zakóhńić ; Pa: 
nień Benedyktynek nacji Orimiańfkicy 
mieście teżyduiących ; faia też Annd od- 
dawała {ię opiece 8. Grzegorza Patryatchy 
Ormiańfkiego ; ża ktorego żafługami wiele 
Ludzi doźnaią w Lwowie alk cudownych: 
Gdy ten attak od fwoich Sionti y ob- 
cych przypuszczońy byl do Nieba; pókas 
zał Bog, że Anna dzielńiością fączey tüdo= 
wncy ręki Bofkiey miata bydź użdiowid- 
ha, niż piżyródzonejmi lekarftwy.  Albóż 
uła gdy między ihńemi Bógobojny Kà 
plan, àia ten czas Spowicdnik Pinien Of> 
mianfkich błagał Májéftat Boki ża zdrówić 
Ańńy; mial takowe we snie widzenie: Wiż 
dział Anne w Kośćiele Archikatedielnyńi 
Ormiańfkin przy prówadzóną 6d Aniołów 
SS: przed Ołtarż ©. OrzeeoTża; ally fówała 
iey la wielkiey' pokożnó- 
ści Ofoba Anna Spendówfką Xięni pomi 
nionych Panien. Widział że fam Ciryfus 
Pan ofiare Swieta 6dpiowówał, ktotema w 
Dalmatykach fiużsli 65. Szczepan y Wá- 
wiIzyniec; ną końcu 248 Mfzy faimże Chty: 
Rus Pán dał Annie Kofi 
ktotey zmatła Xieni Sperdciwfka nie brała; 
otym hiebiefkim pefiiku thoć tylko we- 


shie pizyiętyin ; 6zdrowiałą Ahha; a fox 


uko w (iey Kommunią 


g tóg 
mpe a 
inieniony Kapłań wiedżąc 6 dey głębokiey 
pokóżże (że fię źtąd na urtyśle nie Wynie< 
fie) ópiłał to wfzyftko liftem, który. ko- 
To pizeczytałą Ahita; oddała g6 żwifiiony 
tey Jioftrze ktorg miata dò pifañia Liftows 
obówiążaw(ży ią; aby nikomu: gö nië wy= 
daiala y iákož ta tżećż dopietó pó Smier- 
ti Anny była odktyta: A 

„Am dlużey żyła; poftepówała w duchug 
nie Uftawała w zwykłym ńabożegftwie, dla 
ktorego miniey dbała © pofiłek €iała; paląc 
dufżę fwóię chłebeńt flowa Bożego; y woi 
dą Też ná fóźmyślańiu; jo którym aż 6 gd- 
dźinię tiźecicy ź południa, brała mierny 
POBIERZ | 2. Ea a 

Na uczyńki miłofietie była wylina; uż 
bógińi hoyne dawała iałmużny >  fierótki 
zywiła, y chówoła w Klasżtorżeż 6 chorych 
pilne miała ftarańie; y politówanie nád 
niemi Macierzyńkie.  Prżetó "ie ktore Sio 
fiy. w chorobach profity ią ż wiarą aby 
tia ich głowach kładła „tęće fwóie; ćzego 
Anña ocho fię zbrahiąła; alë Z miękcżoną 
přożbą tzyniła to pód cźaś ż miłością, 4 ná- 
tychmiast żdrówie Albo folgę w boleśćiach 
Sdbietaby: „00 RB 

Sprawiedliwość ku każdemu zachówała y 
wfżelkiego uktzywdzenia czy poddanych 
czy fłużących ézý Kupcow piltiie przeftrze= 
gald: Trafita fię ZA Urżędu Anny fporka 
o oddawaniu dżiefięcińy pewńekiu Kościo= 
łowi ż pol nië ktorych ( w eo iuż przed niź 
wfżedł Klasztor ) lecż choć wątpliwe zda- 
to fię piawos Anna zbiłała wfzyftkie tatye 
y żkońwińkowała Sioftty mowiąc: Oddź- 
wiymy tę Dzicfiętinę Bogi y nüs żefinikóm 
332803 ufżak wiecie; że poki ta dziefięcina 
nić [zła iemü Kościołowi; na tych polach 
ledwie tô fie ródziło; n terng obfiujj zawjzć 
ejt uródzaj, O. RZ WSA 

tok fźeśćdzićfiąty trzeci; á 6d Zákon= 
nego pówołania ćztetdziefty czwarty był 
Klimakterycźzńy Ańnie, ale iey wielce pożą: 


„dany; ktorego miała nędże doczefieżo ży- 


cja fkończyć, á do fwegó Oblubieńća pīze= 
nieść fie pokoronę,  fegotoku óftatnią 
złożona chorobż; 0 wygodąch ciała më ftd- 
rała fię ale wizyfikie mysli y fiły do tego 
obróciła; aby Adypobożniej  pizygotowała 
fie ha Sąd Boki:  Jefźcże y w. ten czes od 
trapienia ciała (wego nie uftźpiła albowiem 
fiuzące Sioftry; żelaztiy pas y. mańele Kol- 
Czyfie, na iey ciele obaczyły, ktore hie dd= 
ły fie zdiąć aż ie porożrżytańó: ŻA 

Pacierży Kapłańfkiech poki iey tylko fif 

y tehu 


469 
ystehu_ ftanelo » nie ópuśćiła: /Spowiedzią 
Częftą lumniemie fwoie oczyfzczała» ży bę: 
dat iefzęze zupełnie fobie przy toming na 
<ztery sdnioprzed” oftatnim*. zgonem Nays 
Sakramentiiy Oley Si zgotącym nabożeń- 
ftwem przyięłw á: próeprałzaiąc 2 wielką 
pókorą Sioftry» wzbudzażąc fię aktami ftrze- 
liftema do Boga» czyftą duize ma oddała 
RP. azgó. (rw i zal 
+. Po-fzeżęślikym Anty "żeyściu z $wiałta 
złożono. dey ciało wfzyftko wyfchłe.y wye 
nędzniałe cna katafalkt przy: Zakonncy For- 
cie które jednak iakaś wdzięczność ::pattżą> 
cym. z fichie w ydawałó: dy żadnego: +fotachi 
z fiebie nie czyniło choć w nocy spiewa 
iącym Plułterź Śloftrom. i A choć pizeż 
dni pięć z Bogrzebem icysczekano» nay mnieyė 
fzego iednak; (choć przy cieplej iuż, chwala 
y doftatku światła) nie: wydawalo z Bebi 
fetora, nawet. (iako zwyczaynie -4.ttupa) 
y.nóy mniey fzą topa albo wilgoć z ciała Ame 
ny „nie zciekała, = 
„Po odprawienym pogrzebie Anny zwiel 
kim konkurfem Duchowieńftwa y- innych 
ludzi, gdy ciało iey: ‘do grobu -fpufzczóno 
ftała fię rzecz uwagi y podziwienta. godnó 
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Anay, £ trzecia rodzoną ičy była 
Po tych trzech Xieńiach . umarły 


W Grobie Zakońnyńi była zda wna Aryrobió= 
mó franriga w ktorcy złożone” byty Giatas 
Doroty Daniełówiczówney» potym zas Suk= 


ceffórek iey dwoch Heleny Kazano wikiey y 


Anny Petockiey Xien Ttyowtkiego Klasztó> 
tu. Dwie pierwize były Babki Wielebney 
Ciotka. 
cztery 
przed Anną , żle żadna w pońtienioney fa: 
smudze nie ieft pochowana, gdyż “oko póka- 
zywało»że cale uż mie było w niey miej* 
feani aakąrtrumńęc sal T> i 
+ 06dy vas Wielebńey Atny tialo fpufzczo+ 
no dogrobuę: pokazał fię płać dóftatceżny 
ná zloženie “iey. ciała "wice tami fefe pocho- 
Ńwanaj Go zrżądzeńiu "Bolkiena każdy - Wiź 
niche przypifać , aby tako Wielebńa Atma 
z temii: Antecefłotkami (wemi Ktwią była 
złączona y świątobliwym życiem: im podo+ 
bna; ták y micy (tem od dich: tie była od> 
łączona,: ale wfpoł z niemi czekała uwiel- 
bienia ód Boga, ktoremu:y w tey nowej 

udze:fwoiey niech będzie Cześć ) 

1 ńiefkónczófa. RE 
Amem 


DZIEN IV.KWIETNIA... 
Żywot Wielebnego Oyca LUDWIKA PA WANSKIEGA 


Zakonu 5. O. Fragciszka. 
" Ex Monunieńtis Province: Reform: Minoris- Poloni 


8 rropria 


Motitiń, 


Akó innym wielu pofnogło dô zbawienia 
czytane Żywótów S$: Panfkieh , tak y 
demu |ffudze Bofkiemu Ludwikowi. Ten 
% Rukim Wóoiewodźtwie zrodżony y tczeł- 
wie „wychowany , lata młode na nankach 
trawił, å dla, gładkości ftylu y pięktiego 
charakteru na Dworże ptwiiey Senatorki 
Sekretatżemt był uczynigny. Páni to była 
nadet' pobożna, 2 Dot Pótocka y taty 
Dwor fwóy przykładem Y fowem dó na- 
bożeńftwa pociągała. Między iniemi SS 
Patronanti fzczegulnicy była nabożna dóni- 
{zego “S. Piotra ż Alkantary ( ktofegó też 
Imie iedynemi Synowi ná krzeje S: nauała) 
y na część iego pośćiłą częfto, y odprawó- 
wała Quinquenne, w czyni gdy wiele z 6fdb 
Dworfkich naśladowałó fwoię Panią Lu- 
dwik zámało to poczytał, y z tego be na: 


śmię wał. y 


frafto fie tedy taż, że pewna Pańfia wiel ` 


ce cnotliwa y bogoboyna. poftanowiła u fier 
bie odprawić Quińqiennę dò tegoż S- Pio: 
tra, dte nie miała żadney do tego Towarz 
zyszki, profiła Ludwika» aby eń tey: por 
mogł tego nabożeńftwa, y wbijała mu ikru- 
pul, że fię fiatrząfał z. innych, | Iudwik 


nie to fie opierał, ale že ná umysłe pragnął . 


{wego tzafi ciefzyć fig przy iażnią doży wo- 
tniz tey Cnotliwey Panny » przyzwolił na 
to, y zaczął poft. RUR OE 

Wsiąwfży 24s Gd mey Xiązeczkę z GO* 
<dzińkanii do S. Piotfa ż Alkantary , gdy W 
nicy batdzo krotko żebrafie Życie $. Piotrd 


przeczyta uczuł ró fercu wielką iakąś od- 


"fmiane, y 60 AZ ściślej odpławyjąc to na” 
bojeńfiwo , a rożważaląc- mocno życie tak 
„futowe; tak be zapalił do naśladowania 16> 
go; że Gczyriił Slub dwoiaką + tê za Aki 
$> * A iehi 


pienia do Zakonu nafzegó, y naśladowańia 


1 
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zżekł: Siedź ty ycze y fiachiy. M, á 


Wwe wizyftkim s. Piotra z Alkantary. _Ja- 
Koz po fkończoney Quinquennie, zaraz Pani 
za fużbę podziękewał, y profto do Nowi- 
'©yatu nafzego w Wieliczce, poiachał, gdzić 
przyięty, od początku prony, gorącym dú- 
chem zaczął Bogu ffużyć, w niczym calu 
fwemu nie folguiąc , A w każdym punkcie 
Regule ufławy, rozkazy, Starfzych, goiko- 
nale záchowuiąt. i i 
" Aże w Nowicyacie file pozwalaią Tfzczez 
gulnych iakich oftrosći, fpolne innym, Z 
niepofpolitą sćifiosćóią wykońywał, A w ciió- 
tach wnętrźnych, pokorze, pofłufzeńft wie, 
zaprzeniu ficbie amego, milczeniu, pilno: 


wania chwały Bofkicy cwiczył fię nad im- 


nych. Rozdawfzy zwyczaiem nafzego Zá: 
kona wfzyftkie fuchomizny Twoie ubogi, 
Odtąd w całym zyciu dallzym. ulubione s.’ 
Patryarfze Francirżkówi ubóftwó tak sti- 
e chował, że oprocz habiiu Zakonnego + 
nigdy nic dwótnegó albo ciekawego U La. 
dwika nie było. brewiarz do pacierzy s j 
lafka do drogi to icgo fprzęt wfzelki, |" 

Żyiąc dałcy w Zakonie, 22 pofilifzeńftwa 
pilnie fię ćwicząc w wyzlzych umiciętno* 
$ćiąch, zwólńa przylzedł do takiego umar- 
twienią appciytu (ktory miał z przyto* 
dzenią wieki) że tylko w Niedzielę, Wtó+ 
kek y Czwartek na obiedzie ię pit 
oprocz zás teżó, ani pokarmu żadnego, áni 
napoiu nie zkosztował , ktorą Oftrość. y w 
drodze będąc ftatecznie zachował. 

R. P. 1717. byłem przydany. O. Ltdwikó- 
wi ża Sociufza do Czeftochówy ha Korona- 
cya Nays: Paniy cudownego Obrażus wy* 
dziwić fie temu nie moglem, Że tę drogę 

o wielkich piafkach odprawić mogł pielzo 
ledwie fie cò pofiliwizys przez dna zaś kil- 
ka pracą W futhahia Spówiedzi dość zwa 


tlony, ziałdizy we Czwartek mierny obiadek. 


żpóftćm, nic mie fedząc Albó piiąt na wie* 
czor, rano RA czezo puścił fi nażdd w dro- 
2e, w Piątek y Sobotę niczym fię nić pò- 
fkotzy: Ani Zaktópi wy t © Niedziele mil 
cztery na Mfzą zafzedł, 7 dopiero mil pie? 
tnaśćie ufzedfży, dosć mierny wziął pofitek; 
$4 zaś gofiliąc fię każdego dnia Złafki Do- 
Brodzieiów, czułóm źnacżne utrudzeńie. 
Wtey famey dródze trafiło fiè że ptzý- 
lączybfię do nás niby Dwórżaniń jakis W 
białym żupaniź na kóńiu dzielnym, a iadąc 


przed nami, czekał nás w Miafteczkiu Kró* 


imółówie, a gdy pofzliśmy do Kosćióła pó* 


4; będę fiuiżył do niey, takoż dó nicy Hu- 
żył z wielką fkromtnością. Po Mfizy $. z4* 
prowadził nás do gofpody, fam fie farat 0 

ożywienie dla nar» Kupit cò mogł dóftać, 
fani Zpilnością gotował, ale że O. Ludwik 
mic nie iadt ani pił, ia He młody mależy* 
ciem fié poflit. 

Gdysmy fię ztamtąd tufzyli, iethal przed 
ñami ow Przewodnik przez długi wąwoż 
pówoli 4 gdyśmy zniego wyść mieli tro- 
chę nd koniu pofkoczył, Koro “zas wyfzii= 
śmy na tżyfte poles tak nam Z oci zali 
kagt, żeśniy go więcey” uyrztć Die mogi 
choć drogi iedna tylko była, nawet y kiza“ 
czka naymńicyfzego nie było, pytaliśmy 
fię o niego pilnie y od ludzi przeciw nad 
idźcych y pó wfiach, alè nikt go tie wi- 
dział. zemu gdy fi ia dłigo dzi vowah 
y 6tym co raz mówił, rzek! dó mnie O. 
Ludwik: Brzęże woy chwaluy Eogn 2 0-2 


_„putrzmoici tego: td przy dfzy 5, arizu- 


zhiułem, weto był Anioł Bojki. 

W Całym życia Zakóńwiym ledwie kiedy 
chyba z poflufzeńftwaj O: Ludwik mięta 
dni ryb nie iddł; trunków gorących, zgoła 
niepif. Siedm Quadragczym w. tok nasla- 
duige S$. 0. Franeifzka; ścisle na legomin= 
kach pościł. _„ Odzienie iego 0d wfzy ftkich 
było ubożfzę y tieńfze , bó fukięnki Wie- 
trźney y w zimie nie off, drogi wfzy> 
ftkie piefzó y bofo odprawował, przetoż od 
frogiego zimta fak fię ma nogi padały, 14k- 
by fzablą poprzecinał, y Krew z nich fi 
W 4 żadnych leków ná to nie zaży- 
Wal. Soe, 

_ Snu bardzo „któtkiego. zazýals -tò idt 
kilka godzin przed Jutrżnią, na ktorą za” 
wize innych uprzedzał, yktorey nagay w 
Chorże nieńchybił, choć Zdalekiey drogi 
wieczorem przyfzedfzy. Po Jutrzni zas aż 
do data albo na Czytanim, Albo na tczmyę 
daniu, afbo na ftaganiu ciata dy (cyplinafnt 
tidwil, które do więkfzey połowy krwią 
Były zafarbowańe, gdyż pódczać przeż całą 
gódzinę Kekt fie miemi. Też czuyność do 
ch%ały Bożey zachówał będąc Proteftótent 
Teologii miftycznej, tudziesz Retóryki dla 
młodzi kest Mu 0, . RE 
0 Gwatdyśneti pietwfzey taż uczyfióny 
iiko iuz w tyd wólaieyfzy; ledwie nie Coż 
więklzego od 8. Piotra ż Alkantary Żamy* 
ślał ślbowień w Krakowie kazat fobie fpo< 
rządzić Pancetż caly koleżyfty 14k IQ pad 


Ted? y on; Widząć 248 mnie oz | żełażńie; y tuż t0 ztóbionó przy Frafaniu rer 
; ž ta 


dnega 
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A RA 


dnego Zakonnika, z ktorym miał wielką 
przyjaźń w Bogu; lecz woli; Bóżey w tyń 
nie było. Albowiem, gdy poiakieyfi po> 


trzebie do Celli owego Zakóńaika wfżedł O: 


Prowińcyał, á tego nie żałtał, ż ciekawośćł 
zayzrał w pewną framugę zafiońióną y oba: 
czył ow pancerż, A gdy ów Brat dó Gel: 
li przybył, zpytany, czyi to ieft pańcerz? 
mufiał prawdę wyżnać, że ieft dla O. Lus 
dwika Gwardyana Żakliczyńkiegd: Więc 
Przełożony zważywfzy że takie umaitwie- 
nie ieft ces nad ludzkie fiiy; żakazat go 
odfyłać, á raczey na zwyczayńe dla inńych 
paki kazał przerobić. Jednak O. Ludwik 
zwyczayny! pancerż żelążny na gołym ciele 
aż do śmierci nofif, 4 na Kracię drewnia* 
ney {nu zaży wał. : ; i 

Na Prżełożen(kim urżędzie, iako ia fiebie 
był fkąpy y furowy tak na. poddanych 
Braci fzczodry; y łafkawy; ktorych potrże* 
by w.zdrowiu y chorobie pilnie opatro wał: 
Gdy zaś Braci fwoim miłość pokazował, Bog 
tak fzczodrą rękę dla niego otwićrał; źć 
Klasztor Zakliczyniki ( ktory ieft naypict- 
wfzy Reformy nafzey w Polszcze ) Zriacznić 
reflaurował, Kośćioł Oltarżanii przyozdobił; 
A przez hoyność pobożnego Pana Piotra Sta- 
dnickiego Kafztellaną Woynickiego blacaą 
miedzianą pokrył. 

Gdy zaś tak oftte życie prowadził wfzel= 
kłe iednak prace w Chorże, w Szkole; wfłu* 
chaniu Spowiedzi, w Kazaniach, w częftych 
apiefzych zawfze podrożach chętliwie po: 


deymował, ż podżiwieniem wfzyftkich. W 
Doma y ińdziey milczenia dziwnie prze- 
ftrzegał ; w mówie był óftróżny rófttopny, 
wiżecżach dzielny; wpatrżeńiu , chodzie, 
geftach fkrónny, przeto u wfzyftkich w 6- 
fobliwym był poważeńiu. 

„ Nie żbywało iedńak O. Ludwikowi na o- 
każyaćji wielkiego cierpienia; przymów= 
kach y Cenfufach iegó umartwienńia, ale to 
wielką lagódńośćią źwyciężał ; 4 pod CZAS 
mowił, tokiedyś $. Bonaweńtura napifal = 
Zii dlĄ dobrych mów nie chig przefłać zZłed 
go, więt dobrzy dla złych mów nić maig 
sdfięgować dd dobrego: RA 

"Przeto y onp aż do żgóńu nie ufławał w 
dobtym ; ale w żaćhowania wfzyftkich slu- 
bow fwoich y, wielkiego umartwienia trwał 
ftatecźnic. Aż ma koriec dla więkfżey  żá- 
fiugi, y dópełnieńia Korony dobrowolnego 
męczeńitwa żefłał nań Pań Bog ciężkie chore- 
by, ofobliwie bóle wrętrżnośći ; ktore zno- 


'dząć żwykłą ticrpliwością gotował fię na. 


fzczęśliką wiećżność, y prtżyiąwsży Sakra« 
menta Święte ; w pobożnych aktach życia 
dókońał w Klasztótże którym rżądzi! Zakli- 
cżyńkiał R: P: 1728: wieki [wego 43. że czcią 
wielką y opinią Swiątobliwośći iako nowy 
Pioti 2 Alkańtacy pocaowany.  Giałó iego 
po lat kilku cale nie narufzone widziano. 
A zteżo Bogu nalżemu niech będzie awá 
y honor przez wieka: 
_ Ame: 


DZIEN V. KWIETNIA 
Zywot Swiątobliwego JANA DYMITRA SOLIKOWSKIEGO 
Arcybifkupa Lwówlkieg. — —— 
Ex Jacobo Skrobifzovio in Vitis Arch Epp: Leopól, 6 aliis. 


Torego póchwałami napełnionć fą hifto- 

k ryc, tego. Arcybifkupa mądie fprawy 
y życie pobożne; mogą bydź za ofobliwy 
ICE żviącym tefaż y potóńnym. Ten 
ań Dymite Solikówfki Herbu Boncza; uro: 
dzory w Sieradzkini Woićwodztwie; Fanii= 
lią fwoią nád innych w niey Mężów uo- 
zdobił. Z młodych łat ćwiczył {ię pilaie w 
naukach a to w iedney tylko Przefławiey 
Akadeniii Ktakowfkiey (iako to zeznał w 
fwoimi Teftaniencie) y w umiieiętriośćiach 
wlżelkich tak poftąpił, że wielu albo prźe- 
fżedł , albo y may uczeńfzym wyrownał: 
Tych za wyfokich darów niądrośći zaży wał 


tak na pofpolite Oyczyżiy (woiey dobte» 
iakó y ma obronę Miary Katolickiey: Wzię: 
ty na Dwór Zygmunta Augufta Krola ý 8e- 
ktetańżóńm Krolewkin uczydionyý >» Yóżnć 
pofelftwa ćhwalebnić y pożytecznie Ódpra+ 
wówał, których dwadziescia y trzy wyra- 


ćhował y drukiem podał Syno wieć iego Jan 


Teodor: _ Komifarzeń do Pras wyfłany s 
Miniftrż heretyćkiezo ktory bintowat El- 
blążanów, ź miafta y kraid wypędził. | 

_ Będąc Pofłemń wielkim dò. Sixtufa V- Pia 
pieża wielką dzielność y roftropriość poka“ 
żal; ktorąteri $. Ociec (ieden Z nay mędc= 
fzych) wielce fżacówał y chwalił; 4 fa 

| _ lege 
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iego prożbę (po innych mu wyświadcżonych 
łafkach ) Miaftu Lwowfkiemu przytał dò 
Lwa iwoy herb, tó ieft: trzy góry z pwiaż- 
dą białą. Pofłuiąc do Cefurżą Maxymiliana 
y Rżeszy Niemieckiey, 4 wipaniałym lumy2 
fiem utrzymująć interefa Oyczyzny , poz 
dał fie w niebefpieczeńfiwo, ale nie ftat 
w żaczętym dziele ; poki go niedokazał ; 
Zgóła w każdey fobie żleconey prawie ; y 
A Pracą y mądrą radą Oyczyźhnę wfpie- 
Tat: 


Nie będąć ná iakiey 'niżfzey Katediże; 
Bla wyfokich cnot y talentow wywyżfzohy 
zoftał na godność Arcybińupa Lwowfkiego 
y ftawił fię Paftetżem: areydobrym. Ar: 
chidyećezyą fwoię prawie zgróntu iefór- 
mował, álbo ią lam przez (ię albo przez in- 
nych wizytuiąc.  Synody dwa złożył; ñá 
ktorych nowemi piawy obofłiżył karnóść 
Kościelrią y w fepszy porządek wpiawił, W 
Kapitule Archidyakona godność, iuż zarźi- 
cong odnowił: _ Aby w Archikątedrżć co 
dzień brżmiała Matki Bofkiey thw ła; Man- 
fionarżow do niey przywrócił, y uftanowił, 
Oltarż diá nich Matki Boniey ozdobny wy- 
itawii. W Dunaiówić Kośćioł 2 fundamen- 
s wynmiutował; y innych wiele wyfta- 
WA, 

Aby iego Dyećezyą misla ludzi doftate> 


'znie uczonych, wielkie 0 tym miał fiara- 
nie. Dla zachęćenia Studentów do pofep-- 


ku w naukach fam czeftokreć do Szkoł pizy 
Katedrze I wowfkicy fuńdowarych. chodził, 
‘y tam albo Nauczycielow explikuiącyć" 
lektyce fiuchał , albo z Studentów ćzegóby 
fie nauczyli; wytózumićwał. piltych y do- 
wcipnych chwalił y wynofł; 4 przez to 
2 chęcał do pilnośći w naukach; A że ta 
Lwowfka ftatodawna Akademia iedna tylko 
była prawie na całą Rus; y nie mogła wy- 
itarczyć uczącey fię młodzi, teñ Arcybifkup 
wprowadził do Lwowa XX.Soc: JESU, przez 
ktorych ftało fię wielkie nżuk | pómnóże= 


nie... ZĘ RE: 
Na ubogich piawie był różrzutny; a gdy 
fáz ieden ubogi z naprzykrżeniem g0 pro- 
fit o iałmużne, a cale nie miał pieniędzy; 
dał mu Sygnet iwóy z palca którym lifty 
pieczętówai. Gdy zaś nie rychło potym tę 
ftratę fwoię pófżrzegr á ówego żebraka hie 
zriaiomego doyść nie możonó; oddał to P. 
Bogu: Tez gdy po 666 'do fzkatulki 6two= 
rzyt. Znaiazi; nie bez wielkiego żadutie- 
nia tenże fam Sygnet; å wiedząc że go tam 


sikt inie mogi złożyć, chyba cudówna ręka 


Eo 72 
Bofka; padszy há kolana dzięki iey czynił, 
y tym ochotnicy ha potym fypał iałmu- 
źny. Pewnego czasu tak fie „wynifzczył 
ż pieniędzy y fprzętow. że iż fukno że ftołu 
fwego. kázat dać ubogiem. - z 
Do Ofiaty Pańtkicy ćódzień pizyftepó- 

wał nabóżhie ; choć iaż y fary był, fam 

uchówieńftwo święcił, y wfzelkie Kościel- 
he obiżędy odprawował.  Jatrżnią z dri- 
Ziemi w Chotże fpiewał, | W Dzień Wie. 
czerzy Pańfkiey dwiinaftu ubógim nógi ü- 
imywał.  Dziefięć dni Odpnuftu nadał tymi; 
ktotżyby paduiących w Kośćiele karali; y 
wftizymywali. Pofy Kośćielne śćisle cho- 
wał z zbudowaniem wfzyftkichż Y więć 
mawiał; WMfża mie opożni zobawy: #dro= 
wie nie fźwankuie od pofłu: (żkatuły iałmu- 
zna nie wyprożni. Ż z 
„Wiedząc że w ludziach Zśkonnych ś-ifie 
zachowanie uftaw ich, przynofi wielkie 
zbiidowanie wiernyni, nie ktore Klasztory 
w lepszą reguł fwoich ofnowe wprawił, y 
wfzelkiey rozwiozłości bronił; w nie kto 
ych mężkich Kłasztorach y pó poł roku 
pizemieszkiwał, a cześcią przykładem, cze- 
ścią iamową do pówinney kluby ich przy- 
*wodził: W iednańiu poroźnionych lere, y 
ufpokaianiu kutni prawnych był wielce 
pracowity y fzczęśliwy, tak dalece ze wież 
ü wiećey na iego zdanie lię zdiwali, niż 
na fwoie prawo. 3 SEED 

„Optocz zdanych fobie owieczek włafny chs 
iial ftarańie y o cudzych zbawieniu, albo- 
wiem ZAieżo powódćm złożony byt Synod 
Bifkupow Rufkich w Brześćiu Litewfkim R. 
P: iggó. na którym zZ Stolicy „Apóftolikiey 
zlecenia teri Arcybikup był Prezydentem 
y tak ufilńie pracował, że nanim pożądaną 
Unią Ruii z Kośćioiem Rzymkim ugronto- 
wańó: Zadrego Seymu albo pub! ĉzney rá- 
dy nić opuśćił, żawize dobro Oyćzyzny y 
praw Kościelnych przeftrzegając. . 

Do fimey prawie śmierci rad fic bawit 

czytaniem Xiag tak łacińkich, iako y Gre- 
ckich, pifaniem Xiag pożytecznych, dach- 
wnych y hyftorycznyc>,; w ktorych fie 
wydaie y mądrość iego, y fty! gladki, a nád 
to wiara Katolicka y fzczerość. Sám 1620 
Teftament ktory Cudzoziemėy da druku po- 
dali w Moguncyi, ieft pełen y nabożeńftwa 
y regul prawdziwie Chrżeśćiańńk ch. Mie- 
dzy iniemi punktami uczynił taką pize- 
mowę do Miniftrow y Senatorów Kórornych 
godną pamięci. O fiar Oyćżyżty! 0v- 


_tzyżnę dawnym Jpofob.m fzunuytie . oby- 
u 


czaiemi 


|| o 

ezniami y cnotą- flaropolfka zachowuycie. 
Rzeczom. włafne imiona dawaytie» zacho* 
wuycie zgodę, fłufżność kochaycie:  Rowtióe 
ści przefirzegnycie. Sprawiedliwości o= 
brońcami zawjze bądźcie. | X niżey SU 
trzymuycie tę Rzeczpofpolitą od zguby. 
Zawifłą na tym (prawa Bolka; wefzego fur 
mmienie, wafzego honoru y wieczney ńhnd= 
grody. f 
innym Stanom inne zoftawiwfzy  pamihe 
tki, do. Swiętey gotował fię śmierci po kar 
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ENa amaer 
tolicku y Bifkupiu, 4 zoftawiwszy nie bó* 
gate, zbiory, ále rozlicznych Cnot przy” 


kłady » przepędziwfzy lat dwadzieśćia nA 
*Pafierfkicy pracy, Życia zdś wego. lát 64: 
©z wielkim wlzyftkich żalem przeniofi fig 


po nadgrodę wieczną. W Archikatedrze 


Lwowfiey z wielką czcią pogrźebiony. Z 


czego Majeftatowi Chryftufa Pana wy- 
flawienie RA wieki, 
Ameh 


DZIEN VI KWIETNIA: 


Zywot Wielebhey. Panny 


AGNIESZKI WĘZYKOWNEY 
Karmelitanki Bofłey. 


Ex Vitis PP. Carmilitarum Dytakeniorum fol: 193. 


Gnieszka z pobożnych y Szlachetnych 
[A Rodzicow urodzona, Oyca miała . Ada- 
ma Wężyka, Matkę z Domu Sulimowfką 
oboje wielkiego nabożeńftwa y uczynkow 
Chrześćiankich byli pełni. Ofobliwie zaś 
Mitka iey, wielkicy była fkromnośći, 4d0> 
tego tak lafkawa y cicha że fię nikomu nie 
na przykrzylą. Jalmużnica wielka, prze to 
ubogim y ofobom Zakonnym była wielce 
przychylna y one w Domy fwoim obficie 
zzęftowała, fama im ufiuguiąc. 
"Dał iey Pan Bog razem dwoie. potome 
fiwa ktore w żywocie - nofząc » oddawała 
'fę gorgco Nayś: Pannie, od ktorcy, cudo- 
wney pomocy doznała, że przyciężkim po- 
zodzeniu od świerci była zachowana». Albo= 
„ wiem w miefięcy fiedm urodziła Syna y 
Cork. Syn zaraz po Krzćię S. umarł; Cor- 
katez była nie podobną do Życia». ale iak 
ią oddała w opieke Nays: Panny» poczęła 
fie lepiey mieć, lubo dla nie wozetnęgo U- 
xodzenia, za radą Medyków, muliano 14 cho" 
wać w świeżych fkorach bydlęcych » częfto 
iak ftygły,  odmienianych, Nad to owa 
dziecina tik fzczupłe miała ufteczka, że ża- 
dną miarą pierfi nie mogła fsać, âle tylko 
w ufła iey wpufzczano rofoły, dla czego też 
po tym żadnego mleka pozy wać nie mogla» 
iż nim wychowana nie Była. 
Gdy iuż poł roka dziecię miało, naie- 
chano Rodzicow w włafney ich. maiętnośći» 
zaraz. Dwor zapalono, á że „to było w no- 
cy, ledwie kazdy z Dufzą mogł uciec. Za 
czym Matka iey. będąc na ten czas chorą, 
cokolwiek odzienia w dziawfzy, -y dziecię 
w powiciu porwawszy uciekać mufiala, Kto- 


Jirzeż go. 


te potym iuż za Dworem bedac. fużebney 
oddała, ta zas w pokrżywach dziecię poła- 
zywszy , [ama gdzie mogła uciekała: = -Nie 
widząc tedy Matka długo owey. flugi z 
dzięcięciem, wrocila fię fzukaiąc ich gdzie 
fę podzieli, y nadelzia dziecię położone 
w/poktzy wach; ktere chcąc wziąść y zchy- 
lić Ge dla fiabośći nie mogła, gdyź fama ler 
dwie żyła, przeto zawołała do Nayś: Pane, 
ny: 0 Matko miłofjerdzia.. Tobie dziecię 
mote oddate „ weż ie pod opieke fwote y 
1 A że fpodziewała lę. kogo zpo- 
tkać bicżąc co prędzey zpotkała fiugę ie- 
dneżo y prolila go żeby lię po owe dziecię 
wrócił, ktory przyfzedszys znalazł. groma 
dç pfow około dziecięcia, ktorży owo dzie- 
cię lizali, A żaden mu krzywdy nie czynił 
więc wziąwszy na ręce, Oodniofi Matce y 0 
wfżyftkim iako zaftał opowiedział, za c0 
ona wielkie dzięki. Bogu y Matce jego 
czyniła. 3 

Chowała tedy tę Coreczke y oddziecia- 
ftva miekiem pobośnośći, wykarmila, chcąc 
ią potym mieć Zakonnicą, dla czego ią od: 
duła w Lublinie Pinnom Kóarmelitankom 
Bofym ną duchowne „ćwiczenie idkoż poł- 


tora láta u nich będąc, prolila fię do Zako” 


nu y była przyięta, a przy Obłoczynąch 
wzięła Imie Agnieszki od-Nays; Panny, y 
Jozefa Swiętego. Choć zaś byla wzroftu 
poziomego y fil fiabych, przecięż Bog u- 
krzepczał ły fpolobil do: wlzelkich prac y 
umartwienia Zakonnego. . Miała. na-począ- 
tku. zbytnią iókaś boiazń do wyznania Win 
fwoxch w.zgromadzeniu , do nofzenia tru- 
picy glowy wtęku» y innych fpofobow 
ćwiczenia 
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Ćwiczenia w tym Zakonie. Miała y infzą 
w fobie zbyteczną boiaźń» to ieft Sądow 
Pana Boga dła czego w Celli y indzięy rże- 
wliwie płakała za grżechy iwoie; ale gdy 
fię upokatzała Bogu, y ię y tamte boiaźni 
od niey oddalił, tak że na potym wefołym 
fercem Bogu fiużyła, y wfzelkie umat- 
twienia mężnie znofiła. 

„Przełożoną fwoię w dziwnym pofzanowa- 
niu miała, ktorey každy rozkazy fiowo 
albo naiyomnienie, nie tylko fobie układała 
w pamięci, ale też fobie zpilowała. . Re- 
gule y uftawy Zakonne tak [obie powążała 
że te zawizę z pocałowaniem czytała, y przy 
fobie nofila, lubo ie y na pamięć umiała: 
Aby powziętego Taz ducha bynaymniey 
nie zgafiła, uprofiła to fobie u Przełożoncy 
aby aż do śmierci w Nowicyacie byla, y 
ćwiczenia Nowicyż co dziennie odprawo- 
wała, zabawy y ufługi pracowitsze chętnie 
wykonywała. W Uboftwie. Zakonnym bar- 
dzo dofkonałą była, y choć iey czego po- 
trżebnego niedoftawało» nigdy fig oto nie 
przykrzyła, y owfzem umiała potrzebę 
dwoię ukryć, aby icy nie poftrżeżono: 

Duszę nie winną y dziwnie: czyftą miała, 


aako0 niey dawał Spowiednik świadectwo. 


Zpytana kiedyś od Przełoźpney ieżeliby w 
myśli albo w fercu jakich od Szatana na- 
paśći nie miała: Odpowiedziała: Że, ia nie 
umiem dać na to odpowiedzi, y nigdym te- 
go na fobie nie doznała. Kiedy iey też 
znowu pytała do ktorych Cnot w fobie klon- 
ność czuięż rzekła: do dofkonałego fiuże- 
nia Panu Bogu, do pofiufzeńft wa, do milo- 
śći Sioftr, do pokoiu, do czynienia Aktow» 


do wzgardy {amey ficbie. 


W Modlitwie wnętrżney miała wielkie 
ukochanie y czasiey był naymilszy na r0- 


zmyślaniu ofobliwie Męki jeżufowey> y 


przyfzła go tego ftopnia, że obecnosć Bo- 
fka uftawicznie miała na pamięci , y pod 


-6245 to mawaałą: Małąe Boga obecnego, na 
„niczym mi nie zchodzi, nibowiem czuię w 


fobie głos wewnętrzny , ktorym mię Bog 
upomine; w ten czas fig zwycięż: tu fobie 
gwałt uczyń: beż licencyż nie czyń: tu 


Jwego rozfądku ufiąp, boia patrżę na cie- 


bie. jJeżelim też w iakiey rzeczy miała 14- 
ką. trudność albo przeciwność zaraz mię Bog 
wewnątrź rufży, że fię mufzę zwyciężyć, . 


Milczenia dziwnie przeftrżegała, á tak ` 


śćisle, że po Komplecie , nie tylko fiowa 
naymnicyfzego nie wymowiła ale znakiem 
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blubieńcowi {wemu 


174 

~ merene a 
czego pokazać ftrżegłą fię > iákoż y fama 0 
fobie powiedziała: w Mówie zá laka Pana 
Boga nie tak teraz wyftępuię, albowiem u- 
ważam fobie, że iednym fowem 14ko „mogę 
Boga znaleźć tak go mogę y zgubić. Po- 
kora w tey duszy y nifkie o fobie rozumie- 
nie panówało , że pod czas mawiała : Dzi- 
wuig fie y czafem gniewam ná fiebie ze Bog 
takiey dufzy iaka zefi moin, nie opufztžüs 

A ponieważ fię podóbała Panu Bogu du- 
fza Agniesźki , prędko ią raczył po wołać 
do fiebie.  Zachorowało kilka Sioftr Zakon» 
nych na łożną chorobę, na ich uflugę ofia= 
rowała fię Agnieszka y (użyła im 2 miło” 
śćią, a choć fię y lama od nich zaraziła, 16- 
dnak poki mogła, koło ich wygody chodzi* 
ła, y znać po fobie nie dawała, gwałt fobie 
czyniąc, 4ż teży z (ił opadła. Pozniawfzy 
fig zaś bydź w niebefpieczeńftwie Życia 
wizyftkę myśl do Boga obrócił. Kiedy 
iey dano do wypicia iekarftwo, à iuż ani jes 
śni kropli czego do uft wpuśćić nie mogla 
tżekła : Ofiutuieć to Panie zą owę żółć kto* 
rąś dla mnie grzelznicy pił na krżyżu- 

Spowiedź prawie codzień w tey chor0- 
bie czyniła, y kilka razy Anielkim chle- 
bem dufzę (woię pofilała. Gdy iey Przelo* 
żona powiedziala że umrże: zaraz uwierzy? 
ła y gorące akty do Boga wyprawiać pó* 
czola, po ktorych profila Starfzey , żeby 
icy co fpiewać pozwoliła, 4 wziąwszy f- 
centyą, ipiewać poczęła ow Psalm: Chwąl* 
my Pana albowiem dobry, albowiem na wie- 
ki miłofierdzie iegoo A w krotce po tym. 
mowiąc inne flowa z Psalmow z ferdeczną 
feruchą oczy y ufta zamknęła, á w miłym 
ducha ufpokojeniu czyftą duszę oddała Q- 
Roku Pańfkiego Tyfią- 
cznego Sześćfetnego, Czterdzieftego trzecie- 
go. Wieku fwego > dwudziefiego . drugie- 
go z wielkim żalem Sioftr fwoich y mocną 
Świątobliwosći opinią. Z czego Swiętemu 

nad Swiętemi Bogu honor © 
nie uftaiący. 

Amer. 
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Ex P. Laurentio Susliga Soc: 
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ananena aeaea 


KOPA SIENIA W SKIEGO. 


PESU m Vita Elifabeth 


Gyjłom) ka: 


WZ nauki Tertulliana y innych SS. 
Doktorow , w. Chrześćiańach tie py: 
taią fię o początki, ale o koniec; y ten Bto- 
gofławiony, ieft ktory choć zle zacząw (zy; 
trwa w dobrym aż do końca. , Zaleca to 
nam y nie fkońcżoną dobroć Boiką ktora 
z nie dowiarftwa do wiary; Z grzechów dó 
ufprawiedliwienia, z ciemnośći piekielńych 
wyptowadza wielu na światłość miebiefką. 
Z tych ieden był z zefzłey nafżego wieku 
Familii Prokop Sieniawiki, po innych fto- 
pniach jgodnośći światowych Marlzałek W 
Koronny; 
„ Ten choć miał przyrodzone dary piękne 
ktoremi y Oyczyżnie ftał fię pożytecznym 
y ludziom wielce przyjemnym, iednak gdy 
za iego czafow; y nayprzednieysze Damy 
chwytały fie Kalwińkich albo Luterfkich 
nowinek, y on też torem innych idąc od 
Staropolikiey od ftrychnął fię wiary ; 1e- 
dnak w błędach ktorych fię napił nie byt 
zacięty, albowiem z mądremii Katolikami 
rad o Wierże gadał, y Zonie (woiey Ka- 
toliczce Elżbiecie z Goftomfkich; nie bro- 
nit Kapłana ktoryby dla niey Mfzą S. od- 
prawo wał: . © 
Trafiło fie raz w drodze iadąc do War: 
fzawy, że nie rychło Kapłan Mfzą S. zaczął: 
Prokop tym czafem, dla Małżoniki katetę zo- 
„ftawiwszy, fam uprzedzaiąc powoli puśćił 
fię w drogę, ale daleko zbłądziwfzy zafzedł; 
tak; że go Dworżanie nie zaraz dośćignąć 
y znaleźć mogli; prźecięż takiego był u- 
miarkowańia; że żadnego gniewu oto Zónie 
nić pokazał, dni przyganiał o przewłokę 
nabożeńftwa. A gdy widział że wiele na 
ter czas Panow opuszczało herćzyą, y iemu 
też Duch S. wrżacił myśł o tym do ferca; 
a iako nie gdy z Saula; przeftrafzywszy go» 
uczynił Pawła; tak podobnym fpofobem 
Prokopa uczynił Katolikiemi. - : 
Pewnego czafi gdy w Ratnie Staroftwie 
(woim miefzkat; ziąchało fie de niego wie- 
łe ludzi zriaćźnych ; a do tego Katolikow, 
ktorych pobożńa wielce Zona iego napra- 
wila aby go z fobą na jutrzńią namiowi. 
li; obiecał w wiećzot Prokop iednak foz- 
myśliwszy figę w domu pozoftałs A ote 


gdy ia łóżku leży; coś do niego przy(zło 
y udetżyło gó, w prawdzieć nie fzkódli wiej 
ale tak mocno że dobrze poczuli» y ftoŻu= 
miał że go łańiońó; mnieniaiąc tedy że go 
któ ż gośći owych uderżył, porwał fię Z 
łożką do diżwi;* ktore zaftawszy mocno 
żamkńióńe, dómyślił fig; iż owym piżeftta= 
fżeniem; nie dbalitwo iegó Pan Bóg chciał 
ukirać> dla tego nie micszkai,c półzedi z4 
drugiemi na jutiźnią do Kośćiola» co y na 

potym czynił zawiże ochótn.e: Say 
Wbiło niu fię w pamięć owo uderzenie, 
co raz bardziey mysślił o Wierże; czytał 
Doktotów S>: a w tiudnośćiach fwóich źno* 
ft figę ż W. X: Piotiem Skarpą Soc: JESU 
Każnodzieią Ktolewfkim; aż też fid dwie 
lecie prżed śmiercią poiednał fię Ź prawo* 
wierńym Kościołem, nąpizod prywatnie, a 
potyni w kfótce ogłofii fie Katolikień; y 
resztę życia prowadził w wielkie pobo- 
Gniośći: Do czego mu póniogła dlugi w Kra: 
kówie choroba; å to ztdkiey piźyczny : 
Siłę miał z riatury wielką tak; źć iednyni 
Cieciem konia albo wołu w poł peżecinił ; 
pofźufttią Karotę we wiżyftkini biegu ż g8- 
ty pędzącą iedrią tęką wziąwszy żą koio 
tittżyniował+ Czego gdy nie raz w oczach 

Kroclewfkich dokazy wat ; źćtwał fię: 
* Wiedźżąc tedy że choroba fig wźmidga 
wfzyftkie myśli fwoie do Bogs obroci- 
chydząć fobie ten Swiat y tó żytie dócże- 
fae: Prżyfzedł żaś był do takiey dofkona+ 
łośći; że fig radowal z naftępuiącey śmiet.4 
fwoiey;, nawet piżed śmiercią każał fobie 
podać zwiełciadio; y obaczywszy w nim 
znaczią odmiane twarży fwoiey; (był als 
bowiem dźiwnie piękney urody ) zawołał 
O gnoju! iak mie rychło fzpetnóść twoię 
wydajesz | O iako cuchniesź, teraz ! w krotce 
cię robactwo toczyć będzie: Dobrże lię 
tedy ná Swiętą wieczność przygotowawszys 
Sakramenta świętć z wielkim nabożenńft weńi 
y wiarą ;pizyiął: a w owych fłowach : w 
Rece twaie Danie oddaię ducną miego; biegi 
fwegó dekończył: Z czego Bogu fzukaiącemii 
grzesźnych cliwała bez końca: 
Amen: 
ę 


Tigi 


U W a K U am ka DT beż pops ms a MB 


(0-4, AA du) z Alma acze' a da 0 a "maTRS. a. MO 


Tego 2 


W Ubogiem Zakenie nafzym zapifdna ieft 
pamiątka wielkiey Swiątóbławośći Oy- 
ca. <Zwał fię O. Beniamin Pankiewicz Ten 
w Przeinyślu urodzony z uczciwych Rodzi- 
cow, młodość fwoię w koiażni Bofkiey pro- 


(wadził, a fkończywszy Szkoły, za natchnie* 


niem Ducha S» wftąpił do nafzego Zakonu» 
przy Obłoczynach wziął Imie Beniamina 
ztąd że był małego waroit, Od początku 
życia Zakonnego; wydawała fię w nim ofo- 
bliwa (niewinność umyfłu, proftota fetta 
y fkromność przyiemna, ktorey okrafę przy* 
dawało y famo ułożenie ciała wiełce przy- 
ftoyne, náwet wszyftkie gefta y mowa 
ekazowała fzczerość y pokorę. 

W Zachowania uftaw Zakornych by naye 
mnieyfzy ch był dziwnie pilny y punktualny» 
w pełnieniu pofłufzeńitwa chętliwy, y do- 
fkonale zdający fię na woią Śtarfzych. Ue 
bpftwa wediug śćiśleyfzych praw Keguły 
nalzey tak przeftrżegal» y tak fię w nim 
kochał, iż nie tylko w rzeczach więkizych 
ale y w naymnieyfzych nigdy go nie przes 
ftąpii. W Celli iego nic drogiego ani 
dvornego nie było. Wizyftek fprzęt, Bre= 
wiarż Krucifix, dyfcyplina y pafek żelazny» 
Anielfkiey iego czyftośći mie tylko Spowie= 
dnicy byli świadkami, ale wizyfcy co go 
znali» bo ta y z weyrżenia iego, y z mow» 
y zwfzelkich fpraw iaśnie fię wydawała. 

Ciało fwoie krocił , nie tylko zwykłym 
innym amartwieniem, źle wftrżemiezli wos 
śćią od napoiu ofobliwą nie fpaniem y To- 
źnemi pracami. Przez lát 45. w Zakonie 
nigdy na Jutrżnią nie zafpał ; Żadrey Go- 
dziny Kapłańtkiey w Crorże nie uchybił. 
(Wyiąwfzy zabawy z pofłufzeńftwa albo 
chorobę ) w fłuchaniu Spowiedzi był pilny 
y nie zpracowany» 4 do niepo iako wfpoł 
Zakonnicy tak y obcy ludzie hurmem fie 
„AM „_ Przez upfzeymą pokorę urżędu 

rzełożeńfkiego nigdy nie przyiął; 4 gdy go 
raz Gwardyanem w Przemyślu obrano, tak 
fiętym zalterował, że wpadł w śmiertelną 
prawie chorobę, bo w niey iuż y Oley S- 
przydat» y dopiero gdy mu przyfzła dy- 
penfa w tym pofłufzeńftwie przyfzedł do 
zdrowia. A że w ten czas R, P, wi9. w 
Lwowie powietrze niRało, miły ftarzec; 
nie chciał wchodzić z innemi, ale zoftał na 


waży 


Klasztoru; á gdy dziewięciu innych 
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Dnia. 


Qycow powietrzem utarło, iego famego Bog 
w życiu zachował. 
Naurżędzie Wiłaryego álbo duchowne- 
go Mifirża młodzi Zakonnych nay więcey 
lat ftrawił, y flowem y przykładem wielki 
w nich czyniąc pożytek. A oraz był Oy- 
'cem duchownym Zakonnych Panien Bene- 
'dyktynek. A że do Kaznędzieyftwa fie- 
miał głofu, nadgradzał to w duszach nau- 
ką y radą zbawienną. Wziął od Boga dar 
Uzdrawiania chorych, uwolniania z czaro- 
wanych» y wielu utrapionym przynofił pó* 
Gie © 0 AE > : 
- Przed śmiercią na lit kilka miefzkaiąc w 
Klasztorze Zanioyfkim, nie uftawał w pra- 
cach; aiako wfzędzie, tak y tam żył iako 
Syn pokoiu y wzor pobożność gdy z4ś nie 
to puchlina w nogach mu fię pokazować po* 
częła, odprawił Bekollekcyą esm dńiową a 
po niey Spowiedź z całego życia tego zaś 
dnia w wieczot odmowiwszy Jutrznią DA 
przyfzły dzień, fiedząc iako lubił na mifkim 
fiołeczku, zaczął konać, y wziąwszy cd 
Przełożonego rozgrzefzenie, zafnął w Panę 
bez wfzelkiego gwałtu śmiertelnego, poche- 
wany z wielką tzcią ludzi. 
Tego nie bardzo wielu znaiomego flu- 
gi fwego świątobliwość y chwałę w Niebie . 
obiawić Bog raczył nie ktorym ludziem. 
Naprzod: (co w Chryftufie mowię y nie- 
kłamam ) gdym ia wfpoł mieszkaiący Z Oy- 
tem Beniamińem w Zamościu, fzczegulniey 
ge iako mego Oyca duchownego żałował » 
hocy iedenaftey po zeysćiu iego z ciała ii- 
przedzaiącey poniedziałek Wielkanocny, pó- 
azal mi fię we snie z zwyczayną (wsią u- 
kładnośćią, uważałem to że oczu niemial, y 
przyfzło mi zaraż to oświecenie, że iesżcze 
nie cieszy fię widzeniem błogofiawionym 
Boga w Niebie. Zpytałem go zatym na ia» 
kiey bybył drodze? ow zás mi rzekł te ffo- 
wa: w Jutržnīą godzina przyjzłu kiedy 
mię zaprowadzą do Zunku Niebiejkiego» 
Na com lie tak obudził, iak bym nie fpiący 
był, 4 godzina iedenafta na Zegutże wybi 
ia zaś będąc Uciefzony w duchu , ikoro obu- 
dzono na Jutrźnią pofzedłem do Chóru, 4 
pod czaś Hymnu Te Deum Laudamus 1akąn 
pociechę uczuł, w ducha, Bog fam wie 14 
nie umiem flowy wyrazié =  — , ., 
Pewtere ebiawił P. Bog W. O. Beniafiina 
w swiąte- 


- „POWO 
S$wią'obliwość cale nie znajomemu człowie- 
kowi. Był Tercyarż Zakonu O. S.: Francifż- 
ka wielce pobożny, ktory miefzkał w Soka- 
łu ha kempie bliko klafztotu WW. Oyców 
nafzych de Obferwantia, y Puftełnicze pro- 
(wadził życie. Ten „gdy zachorzał śmieftel- 
nie profi o pomienionych Oycow aby go 
dyfponowałi na śmierć. Przyiąwizy zaś 
od nich Sakramenta Swiętes w nabożny ch 
aktach począł konać. W tym przed ofla- 
tnim prawie tchem oczy inż fiupiałe otwor 
"rzył, y poyrzawfzy na Obecnych Qytows 
tzekł, Ach nie wiecie Oycowie siak. wielki 
Święty Reformat umarł w Zumofciuj: y tó 
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Żywot Błogofiawionego JAKOBA 
Zakopu 


L wowfkiego. 
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wyrzekfzy , zaraz fkonał. Więc dway z tych 
że Qycow 4 Braci nafzey w krotce iadący 
do Rodecznicy» umyślnie wftąpiłi do Zamo- 
$cia, y pytali fe któby z nafych w tym 


-czafie umarł? A gdy im powiedziano» ze . 


Ociet Beniamin | ont też- opowiedzieli» - co 
flyfzeli o nim od umieraiącego pobożnego 
"fercyarza:- to ieft y- zapifano w Archiwum 
-Klafztoru nafsego Zamóy kiego; na WiECZBĄ 
potomnym pamiątkę. Bogu zaś ktory każde- 
go wieku madwyborhe fingi Fwoić nIe= i 
zumierżona chwała» 
Ameis 7 


-RWIETNIA. .. 
STRZEMIENIA. Arcybifkupa 
S:O. Franciszka: 


a Q 


Ex Skrobifzcvio in Vais Archiep Leopoli: Waudmgo Lom. 4: 


pag: 


TAkob z ftarodawney Stremieniów Familii 
el pochodzący, (z ktorey, Oprocz ianych 
Sielu Senatorow y Dygnitarżow był Mar- 
cin Arcybifkup Gnieźnieńfki Zakonu Ka- 
znodzieyfkiego ) oddał fię Bogu na dożywo- 
tnia fiużbę w Zakonie S. Patryarchy nafze- 
go Franciszka, w ktorym żyląc, y w naute 
wyfokiey y w. dofkonałości  Zakónńcy tak 
poftąpił, że profto ną Arcybikupftwo Ha- 
lickie albo Lwowfkie był wzięty, a przeż 
Macicia Bifkupa. Przemyfkiego w Tarnowić 
poświecony. Tak wyfoki Urząd Paftetki 
- przykładnie y chwalebnie fptawował; fü- 
żąc y Oyczyźnie zdrowómi radami iako 
Senator y Owiećzkom {woin 14ko Bilkup. 
Mial ofobliwe nabożeńftwo do Nayświgt= 
fżego Sakramentu, więć że we Lwowie 
Kosciol Oycow Dominikanów ieit pod 1y- 
tutem Bożego Ciała, aby. w nim ladzie czę: 
siey- mogli: bywać, nadał wlzyftkiń go 
nawiedzaiącym, y w nim fię modlący m, dni 
. 40. Odpuśtu. W Kościele zaś Farnym Lwow- 
fkim Panny MARYI, pośtanowit, aby o żos 
dzinie 23. dzwoniono w dzwon wielki y 
tam poważnie spiewano: Salye Regińa > y 
drugą Aniiphonę o Nays: Matce: Recorda- 
e Plater DEI. Z rożnemi modlitwami; 
co gdy z czalem  ufłało s. „znowu Magiftrat 


Lwowfi R. P. 1619. toż nabożenftwo ódno- - 


wil przeniożlzy go do Archikatzgral nego 
Kosciola. ZEE 


-plźebiony: , 


{zey zas pamiątki» 


e 

A że Kronikarże Polfcy 6 inych godnych 
pamięci dziełach tego Arcybiikupa  fk4p0 
napifali, Pan Bog fugi (wego chwałę w lat 
dwieście piętnaście od iego zeyślia 1ZCZĘ 
śliwego, raczył obiawić. Umarł albowiem 
R. P. r41 y w Kosciele Braci Twoich u S 
Kizyża w Miesćie,, wedlug wolis fwey po 
Aż oto R P. 1626, gdy w Cho- 
rze OO. Franciszkanow Kopańa ziemię NA 
czyaś pogrzeb, przy ścianie podle -Zakty“ 
yi znaleziono grob ülobliwy s. y- umie 
iuz zbutwiałą w ktorey ipoczy walo -cialo 
Ofoby- z wierżchu po Arcybikupiu ubra 
ney, ńa ktorcy była Infuła cała, Orhat, Y 
rękawice biale na ktorych wyłzyte. byly 
tztery iego Herby: na palcu dwa złote piers 
ścienić, na pierfiath krzyżyk, zľotys pod Bi; 
fkupim zás ubiorem , habit Zakonny QO. 
Franciszkanów -Z Włofkiey. materyi. — C9 
gdy. lie doniofio do jędrżela Pzuchnickiego 
Arcybiküpa Lwowfkiego, ża iego pozwole- 
niem Bracia Zakónni; w traning tynową 
przełożyli, y natym że micyfca ua ktorym 
z dawna ódpoczy wał, poftawili. Dla tal- 
nad icgo grobem wy- 
ftawiona byla Statua Kamienna „Ofoby iego 
w frou. Arceybikupim; bardzo piękna y 
wipaniała: 

To.gdy zalzło, wzbudził Bog, wielkie.na= 


bożeńitwo w ludziach do tego. Sługi wego 


więć maige go wizyfcy za Świętego» Rak 
kali 


AOR a 
ea. ken 10 aa A 


(A 1 TF R ETRE 


Re 0 Ga AAA ARA 


Noty SĘ: 


Tiad zań mi Pepa AA (3 gay fd? pasęł dd a -|.- 
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kali fedo boga przez przyczynę iego w  znowii Znaleziono trumnę tego Atcybifku- 


fwoith potrżebach, y wiele fak w różnych 
przygodach odnofli: Ktote pilno zpifine 
chowano w pomieńionym Klasztorze » ale 
gdy pierwizą razą pogórzał, iako inne Pi- 
{ma ták y teogien pozari. jeft zaś pbda 
nie, że ktorys Przełożony udźitlnie fpi- 
fawfzy taki przez Blog: Jakosa poczyńtó+ 
qe, włożył w woreczek y w trumnie  iegó 
qeponował. Jakoż gdy pfzy. reparacyi te- 
go Kościoła ( na inną formę przerobionego» 
wy iako widziemy, wićlce przy óżdobióneżó 
% iałmużn ludza pobożnych ) R. P. 1459: 


DZIEŃ IX 


pa znaleźiony, był y teń woreczek ale tak 
"zbutwiały y z Pifmem że fie zżaraż  xozfy - 
pał. Chowalą do dziś dzień w tym YKo- 
icicle Infułę y kape fprawioną od Bs Jakoba 
ba z bogatey matetyt, którą nabożni la- 
dzie w Twoich chotobach ta Gie biora: Bog 
zaś niedościgły w Sadath Mądrości fwoiey 
zachował fobie zas, któtego dla więkfzty 
fiawy Imienia fwego nówemi znakami 

Swaątobliwość B. Jakoba może ogiofić, 

: Jemu honot bez konca. 

Ameñ 


KWIETNIA 


Zywot Błogollawioney KONSTANCYI Xiężny Rufkiey. 


Ex Foen: Długofjio fol. 


RO Corka. Beli Króla. Wsziete 
2% kiego, Błogofiawionych. Pań, Kane» 
gundy y Jukulenty, 14ko im była Krwią bli- 
ika; tak y, Świątobliwośćią podobna. ` 

` Oddana w Stan Małzeńki Lwowi Xiąże= 


ciu Rukiemu, mie nie uftawała w zawzię* 
`- tym 2 młodości nabożeńftwie ; ale wfzelką 
pobożność Chrześćiańtką po fobie pokazo- 
wała, y wfzyftkiemi filami wykonywała, Z 


grubych y frogich obyczaiow Męża (wego, 
ieszcze fie w wymyfiach Poganikich y zabo- 
bonach chwicigtegos wy wiodła, y Chry= 
ftufowi Panu pozyfkała przez fpofoby § wię- 
te y przykłady pobożne. . Częfiokroć toz= 
gniewanego Męża przeciw wianym biagałą 
karanie im uprafzaiąc. 


Wiate $. Katolicką bardzo miłowała, Y- 


Żarliwie ią rozkrzewiała. W Modlitwach; 


 poftach y flużbie Bożey była uftawiczna: 


Na ubogie, nędzne y udręczone dobrotliwa 


y miłolietna+ także wizyftkim Stanom w ~< 


Panftwie fwoim lutosćiwa y uczynna. była, 
iednak niche ztąd nie chłubiła dla których 
chot wfzylcy ią 1ak Matkę koehalis y w 
wielkiey uczciwośći mieli, - Małżonka fwe; 
g0 do takiey poboznośći y, Świątobliwości 
przywiodla, że po iey Smierci do Żakonii 
S. Bazylego (w Powiecie Samborfkim; å 
Klasztorże od fiekie zalożońym y lipofażo= 
nym) wiłąpił, y Regułę tamecznych Zá- 
końników chował. 

: Przebywałą częftó w Klasztorze Sande- 
ëkim; vy 0d Swiçtych Sioftr fwożch Kune= 


Wy 


6: in- Vita Be Cunegundis Ó alis. 
Scřiptoribus: 


gundy y Jakulenty >» więkfzey to taz gorge 
cośći ducha nabierała, y pragnęľa tenże hà- 
bit y Regułę w ktotey öne zoftawały, przy» 
iąć, dle że Mąż icy żył, tego nie dolżła. Jé- 
dnak w ffużbie Bókiey zdwfże fię pórńita: 
žala: We Lwowie naydłażey prżemieszku+ 
iąc, przed -Obrazem Przeczy ftcy Pańńy w 
Żamkowey Kaplicy, będącym jaymiłey hig 
modliła; czego iey Szatan bardzo żdyrząc; 
gdy pewney nócy leżąć twarżą ma ziemi 
modły fwóie przed tym Obtażeni wylewa: 
ła, ło przykrym świftaniem, to z grzyta: 
niem zębów to poitrathawmi przefzkodzić 
ufiłował, źle gdy nato Mie ubała, rożiadły 
diabel, kamień wielki marmurowy ; ktory 
z {rodku fklepienia wyftawał, na nią leżącą 
gwałtownie rżucił, theae ią zgruchotą č y 
Zabię, ale choć gó wgrafzył z klepieńia, nie 
ptzecię fzkody nim B. Konftańcył nie ü+ 
czyni: Tenkamień dla pamiątki ták iaa 
wreg cudu zachowany był w iedney Ka- 
plicy Kościoła OO. Domińikanów Łwówfkich 
aż do nafzych czafow» dopiero gdy da= 
wuy Kóśćioł prżed lat cztetnaftą rozbiefa- 
fos dla fławiania óweywfpaniałey Bazy” 
fiki (jaká ieft teraz ) przez filie GftiOŻNOŚĆ 
zapodział fię między fumami: = 

Tento żaś ieft Obraz Matki Bofkiey przed 
ktorym B. Konftaneya modlić fie zwykla Y 
takidzo cudu dóżńała, ktory reką S: Łuka 
fza nie gdy mialówańy Z Skarbcu Cefarżow 
Wfehodnich doftat fię Xiążętóm Rakim 24 
nayógobliwfzy upominek gdy Wiatę Chzy* 
ĝ fupra 


"479 e 
ftufową według Obrżędow Greckich przy: 
ieli. Ten Obraz oni zaw[ze na Woynąch 
mieli, apotym Lew Xiąże Rufi, Syn Da- 
niela we Lwowie w Kaplicy fwoicy Zam- 
kowey poftawił, przed ktorym ‘codziennie 
Qycowie Zakonu Bazylego S. Pfatterá śpie” 
wywali. : Gdy zaś fwoy Zamek ná proźbę 
B. Konfłancyi dorował OO. Dortiinikańom,-y 
ten Obraz z Kaplicą im darował -> s 
| Ten toieft Obraz, ktory gdy zeftawał 
w podłey Kapliczce S. Magdaleny, á, pized 
nim iednego dnia OO. Dominikani nabożaie 
Jutrżnią o Matce Bofkiey fpiewali, gdy pizy* 
fzło do flow owych: Nos tum Prole pia; 
Nas z miłym Synem niech Błogofławy, Pan- 
ni Marya: odpowiedziała im: Benedicam 
tŁT'intercedam fed dignu fuh prajtamsiori 
loco. Pobłogofiawię y przycżynię fię, ale 
pa ieftem prżyftoynieyfzego iiey (ca. 
emi fłowy przeftrafzeni Oycowie, pxze- 
niesli ow Obraż do Kaplicy wfpanialfzey 
S. Michała, ale nazaiutrż ( pewnie od Anio- 
tow ) zaniefiony był żnowd do Kaplicy 5. 
Magdaleny..  Prźenieśli go pówtórę dó 
Kaplicy S. Michała , aż otó gdy Bracia Z4- 
konni w nocy, pilnowali, Aniołowie S$. oto» 
czony dziwńym światłem tenże Obraż dò 
pierwfżey Kaplity ptzenieśli. 
Zrozumiawfży tedy wolą Bófką y „Mátki 
Nayświętfzey , że toż famo mieyfce miałó 
bydź znakomitfze , ftarali fię oto u ludzi 
popon aby wfpanialfże było y ozdo- 
nieyfze. Jakoż PP. Radni Lwówicy, na 
to plać mieyfki darowali. Jan zaś Swofzow> 
- fki Podkomorży Lwowfki na ozdobę Kaplicy 
dał znaczną Summe: 4 pótym Adam Stani- 
fławtki Kafztellań Podolfki albo Kamieniecki 
z Małżónką fwoią Czutyłówną Kaplicę przy 
Kośćićle z ćiofowego Kamienia marmutami 
ozdobióńą wy ftawii. > ŻĘ 
Ná tym mieyfeu przeż wiele wieków 
wielkiemmi łafkami ý cudy Obraz ten był 
wfławióńy, między ktoremi teń ieft ofobli- 
wfzy, ktorym fię przeftrzedź powinniśmy: 
iako Przeczyfta Matka Boíka bizydżi fię lu- 
dźmi nie czyftemi, fnuiącemi fe ptżed Jey 
Obrażami; Niewiafta pewna młoda, úda» 
waiąta Mię ftfoień za Pannę ale rozpuftńa 
y beż wftydna, przelażizy beipiecznie przez 
kratki żelażńe, przecifnęła fię aż do faniego 
Obrazu. Aż oto wiet była ciężko fkatańa 
od Boga» albowiem Szatan ż burżą wielką 
przypadfzy . ża trefiońe kędzióry 14 pot wał, 
y wrżefaczącą owę Nie fzczęśliwą Niewiaftę 
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“o śćianę kamienną. udetżył, a zdarfzy icy. 
*warkocż,od fzyi aż do czoła, w momencie 
zbit, Te włofy długo na owey ściądie 2 
witążkami wifiały, y Giefzcze Roku Pań kiego 
“gb. były widziane. o. : 

„ Ten to ićft Obraz, ktory zaftaraniem 
WW. ÒO. Dominikanów po wyprowadzoney 
Atcybifkupią władzą Końmiify1 , fzczódro= 
'bliwya nakładem hiewygaficy pamięci Pana 


-Jožeta Potockiego Kafztellata Krakow kiego 
Hetmatia W. Korótego przy fatemi y po 
$więcóhemi od. Óyca $. Benedykta XV. 


Pźpieża 'złotemi Kożofami, ‘z wielką pompa 
dy niezmietnym Konkurfem wyżlzych y niz- 
{zych ludzi ftanu, przy Afyftencyi Rycer- 
Rwa Polkiego pierwizy w Woiewódziwie 
Rukim był lolennie Kortonowany na Błoniu 
ża LirowsgźR. P. gsr- Dnia t. Lipca, A to 
przez J W. Jméi X. Mikolaja Wyżyckiego 
Arey Bifkepa Lwówfkiego. W Roku ża: Pan 
fkim 1766. z Kaplicy Klasztorney, do ikon- 
<zoney, na ten czas Bazyliki QO. Domini- 
kanow byt przeniefiony y w Oftat'1 wiel- 
kim lokowany. O czyń wfzyftkimieft Xis- 
ga drukowana wydana R.P. gs4. 
Pizy nim ż4ś iákò B. Konftantya dni y 
hòcy ná módlitwie trawiła, tak Swiątobli- 
wie przyiąwizy Święte Saktamenta doko- 
hata R. P. 1296, pochowana ze czcią w Ka* 
plicy Niys: Maryi Pańny, ktorą Bog tuda- 
mi 1akó 24 żywota tak ý pośmietci wfia- 
wit. Aże dawnicytzych pamięć ż ezafi 
żagińęła, wfkrżefit ią Pan Bog w poźnicy= 
fzym wieku takim widżeniem ; Czafu ic- 
driego W. X. $tańifawowi w Piónie S. Do- 
ktorowi żatliweńu Kaznodziei człowiekó= 
wi Sędziwemu Zakohu S. Dominika będą- 
temu w Koóśćiele na modlitwie przed Ju- 
trżnią Panńa Nays: zB. Konfłancyą ZS. 
Stonifiawem Bifkopem Krakowikim y z B.. 
Janem z Dukli, z B. Jakalentą pokazała fię 
iftotnie, tego Oyta w Modlitwie utwier= 
dzaiąc wiele mu rzeczy przepówiedziała, 
y śby Braci twą ku więkfzemu. nabożeń- 
ftwu w fużbie Boikiey napomińał, rożkae 
załą Co ten czci godny Ociec wielom po- 
bożnym Chrześćianoń powiadał. A ztąd 
Bogu fława na Niebie y na ziemie 
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NANKIERA _Bilkùpá Kråkowfkiego;,- 


Ex Miatbia Miechovita 1. 4. c. 23. 65 Monum: Eccl; Cracovien 
6 Wrasisiaviem: 


Terria ginny boeh IE EDS Cd S pp wia 

Łogofławieny Nańkierus Oxyć, : na Słą: 
A) ku w zacnym urodzony Domu; od mło: 
dośći na flużbę Bofką fię oddał; 4 w, nicy 
tak, chwałębnię: pof:ępował; że dla S'wiąto- 
bliwego życia fweżo wybrany, był od całey 
Kapituły nà Bikupf:wo Krzkowfkię R: P. 
1296. na ktorym tak pebożnie żył, że żadney 
przygdny w niczym nie miał. |: SEa 
` frwat żawfze w dziwnym nabożenfi wie 
w wielkiey ftrzemieżliwośći y umattwie= 
niu ciała. _ Na każdy dzień dam  Mfzą S. 
odprawiwfzy; y inizych prawie wfzyłłkich 
fiuchał.  Jałmuzny ubogim y Kapłańom hoy= 
nie rozdawał. GE ZR CAE 

Za jego Pafterftwa R: P. 1306. ofmego 
Dnia Maja przypadkowym oghiem cały Za: 
mek Krakowfki (ktory dotąd był drewniaż 
ny ) pogorżał, a od niego pożar pofżedł y 
na Katedralna Bazylikę Krakowfką, Wiec 
gdy w ruinę wielką y perżynę prawie po- 
fzła, a Władyfław dGokietek Krol Polki 6 
wyftawienie Zamku fię ktżątał s Nánkicř 
Bifkup nie mniey fię piećzołował o napra- 
wę fwoiey Katedry s ale widząc że y mury 
iey przegotżały, nową z grontu wyftawić 
umyslił, na tę formę y wfpaniałość w ias 
kiey ieft teraz. Docżego nie wiele miał 
pomocy od ludu (wego, ale y on y Kapi- 
tuła fwoie dochody s albo też wakuiących 
Plebanii odkładali, y ftanęła za tô, tak mo- 
cna RE Bazylika; - 

(Lat ga: Pźądząc Krakówiką Dyetćzyą o 
prawdę y Sprawiedliwość nie bardzo przy- 
chylnego fobie miał Krola; więc gdy Wro- 
cławfkie Bifkupftwo przez lit fiedm dla 
fporki dwoch na nie obranych było bez glo- 
wy, Krol u Papieża fię poftarał, zby Nan- 
kierur na nie z Krakowfkiego był przefa- 
dzony, czego y dokazał; ile że Nankierus 
dla pokoiu chętnie go uftąpił ; mało go ie- 
diak y ma Wrocławkim Bifupftwie zna- 
lazt; albowiem za iego czafu Jan Krol Cze- 
fki nie tak potęgą iako przewrótnemi fpofo» 
‘bami Xiążęta Sląfkie do hołdowania fobie 
przymufił, nawet y Wrocław opanował. 

„Nankierus widząc w tym nie "fprawie. 
„dliweśc,. y oczywistą krzywdę ták prawo- 


go Pina, Władyfiawa Krola., iako y owych 
Xiążąt ze kiwi Polikich, Krolow idących 
nie utail prawdy, ale y Jana Krola, y Wro- 
tiawianow. niewiernych Dziedzicowi fwe* 
mu, wolnośćią Pafterfką ftrofował. Prze 
to od owego Wydziercy ; tudzież y od ź 
hukałcy trzody fwoiey przez długi czas 
więle ucierpiał: ZĘ 
Albowiem Jan Krol opfocz innych fpa- 
fóbow prześladowania, namowiwizy fię z 
Starszyzną Wrocławfką, Mielicki Zamek y 
okoliczne Wiófki riależące do Bifkupa, gwał- 


tem zajechał y odebral: Za co nicuftrafzo- 


ny Nankier, obecńego w Kościele Jana Kro- 
la y Senat Wzocławiki klątwą Kóśćielcą o- 
krył; a lam z ćałym D: chowieńftwem ź Wro- 
cławia do Niffy uftąpił. Zaiulzóny zaś: cu- 
dzego Wydzietca grżech do grźechi przy- 
daiąć fprawiedliwego Nankiera trućizną z 
Świata zniófł R. P. rż41. 

Pod czas Smierci niewinfiegó Męża Boże- 
go iedna Matrona pobożna fłyfzała Śpiewa- 
nie Anielfkie, gdy iego Dufzę «Anieli nieśli 
do Ni.ba oczym iey przez Ducha S. oznay- 
miona była: 0 RAE RBA, 

Ciało tego Meczentiika y Bikupa w Kå- 
tedralnym Kościele Wrocławfkim ze: czóią 
było pogrżebione; przy ktorym na potwier- 
dzenie iego Sprawiedliwośći; Pan. Bog wie- 
le cudow fprawówał.  Wroeławianow zaś 
pożarem wielkim całego Miafta y zbiorow 
ich ukarał, ~ > SERNIK 

Przeto widząć nad fobą karanie Bofkie 
6 pokucie zamyślałi, 4 bofemi nogami, Z 
odkrytemi głowami, w ubogich fzatach u- 
dawali fię o rozgrżefzenie do Przedyfiawa 
Pogorżeleckiego naftępcy na Urżąd Bifkupi 
po Nankierże : y oneż otrzymali. > 

Bogu w Troycy nie rozdzielnie Jedyne< 

mu fława od wfzyftkich Jege 
$więtych. 
Amen. 
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DZIEN XI KWIETNIA o- 
Zywot y Smieréć fzoześliwa WŁADYSŁAWA: NIEMIERZYCA. 
| s:Ex-P. Gafp. Niefiechi Soc: JESU Tem 5. fok -959 


(CZ: przez Lat (ześć fet od zafzczepie: 
„nią. Wiary Chryftufowey Ziemię nár 
(zę - Polką dopiero od dat dwoch fet kaka: 
lem piekielnym zaraził. nieprzyjaciel du+ 
fzny, t0 przez Apoftatę Marcina Lutra» to 
przez niefławnego. vy. cechowauego kiliama 
fale, Katow ka ręką) „Jana Kalwana;, poźsiey 
zaś.nie co, przez zbiega Włofkiego  Fau$ta 
Śocina, ktory pogrżebione iuż dawno w pie: 
kle: nafienie Aryżńkiey aSckty . tozrucił. na 
Polkie niwy. Ta Sękta.przez wiele Zbo» 
row SS, Oyeow pdtępiona, włzystek gront 
Wiary Chrzescianikiey. podważała y., wzruż 
fzyć ufiiowała; albowiem troycę. Świętą 
bluzniła, y.uwłaczała prawdziwego  Boftwa 
Synowi Bożemu, y: wfpolifiność 2 Regient 
Qycem;. Wiele potym innych bledow zda: 
TAA od Kościoła S. potępionych» uttżymó+ 
Wala: $ TĘ H ź 
- To zarażliwe náfienie padało nie na pòs 
dłe niwy, to ieft , nie na proftego Stanu 
ludzi, śle na. wyborne , to ieft" ma famy ch 
Panow: y Szlachtę, -y tak. fię zá Szatąńfką 
fprawą w.krotkim czalie rozialos ge Zacząć 
wizy „od. Wielkiey. Polki przez, całą Mulą 
Polke, Ruś, y Ukrainę, nowy ten Arianizm 
toczyt-fię;4 przez mocne Sektarże przy fządł 
do-takiey potegi» że Aryani, wiele Kość10- 
low. .Farnych poodbierali Katolikom. yal EAr UO 
Nie, zby.wałoć „w prawdzie Qyczyżnie Qycówię y poty okołg. zbawiehią tego nić 
nafzey ná gorliwych Bifkupach sy Apoftol- przóftałi pracować» ) b 
kich: Mężach.; ktorzy Howem. y pilniem Panu nie pozy kali. Nawroceniem zas tych, 
mądrym zbijali tę Scktę między ktotemu 0X pier wizychrGto w. upane ta Sekta. poczę- 
febliwe maia mieyśce; X. Mikolay Cicho- la, Y wielką iónych liczba Wiarę: 8. przys 
vius X.„Piotr Skarga Soc: JESU.: Z Na: mowała i DI 2 Kati 
tzegazaś, Zakonu O-, Jan: Volan y Inn, ĝ Z probówaw(zy fzcżgsćia na ÀAryýañach w 


Zakonu OQ. Karmelitow - Bofych+'O. Hie? Podzurżuy fzukali. gó nai. podobnie w Sans. 


yonim Cyrus" o; „Je oslo ="zuscl UOPECKM Woiewodztwie ; albowiem w. Ra- 

` Gdy zaś „nafza Reforma poczynałą fię *  kowie ciz, Hl-fetycy mieli nib „Twoię Aka- 
Polfzcze y J.M. Pan Zygmunt Tarło. Kaz- demią y Drukarnią.. Więc ycowie naf 
tellan Sgadecki na. pierw fzy. nam. Klasztor poftatali fię o fundacyą, w tym „Mieśćie, A 
ofiarował mieylcą W Zakłiczynie ; Zagosći- ofadziw(zy tam Kląsztot wależyli, z.niemię 
wfzy lę tam nafi piętwh Oycowie dowie- Ofobliwiey O+ Bonawentura Dzietżano w ką 
dzieli fię że o milę ztamtąd we WA Lufa- pierwizy, niegdy Prowincyal. . Malopolik 
wicach była Synagoga„y Szkoły Atiahfkie a wielu bardzo: pozy fkawfzy Bogu- ( poki 
ktore wielkim kólatęm pobudowat Dzies ża pewny excels, to delt za frrzylanie do 
dzie tey Wf Achaty Tafzycki, łożąc na Krucyfxa nie wy guano Atyanow 2 Rakowa) 
młodź Aryańfkąy tey Sekty Minifttowj pes przemieszkali w tym Klasztorku, sekton pi 

pz X a s . à "tym 


Ed ATS > "z 
PNE 94 


ROW GR GA OWE 4. IAW 


1 
T 
n 
" 
it 
b 
{i 
B 
A 
ibi 
iy 
łe 
Z 
B 
n 
© 
$ 
k 
4 
ik 


EP y w p pi” ma 


iefzcze ftal y ża mego wieku. ; 

"Na Koniec zaś ta Sekta wypleniona z Pol- 
fki za Jana Kazimirża Krola, który widząt 
Qyczyznę w oftatnicy toni od rożnych 
mieptzydacioł potatguną zmifzezóną y pra: 
wię iuz na fziuki podzieloną, 4 nie maiąt 
tyle fly fa icy poratowanie R. P. 1665, 
będąc we Lwowie; udał fię pokornym 
trecem do Krelowy Polkiey Mavs: Matki 
Bokiey, y w fey Kaplicy fa Cmentarza 
Archikatedralnym fółemnie Jey oddał Sie: 
bie, Pańftwo y lud fwo-  Przytym zaś 
uczynił Slib Boga wygnania Aryanow z cą* 
tey Poliki f%oroby mie przyiażne potęgi 
zwytiężył, Jakózż to eo Żądał, od Pana 
Boga otfżymawizy, na Stymie bhfkim ufil- 
mie pracował, © rugowanie tych CRA 


ać 
Kipi 
ma 
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tym da pewnych przyczyn gogzucili, acz 


WIETNIA. 


 Swiudczę tym. pafantem, 


1892 
twjkł Jezuita biorę ni świadectwo Maąjejtgt 
Bofki, ze tezel? co będzie cierpieć wa Sgqzte 
Eojkim Fmi? Pan JW taduftaw Niemier zyć dla 
Kommune pod iedną. ofobą przyżętcyą 4 
prez wfzelkie wrek? od KORĄDła S prai- 
Znuney, ia to wfzufiko biore m febłe y mą 
Dufzę mote , gotów odpowiedzieć za to BO- 
Jkiemu Mazefłatowi  tałfyn Kosciofem S. 
Kutojickin y dpofiólfkim Matka morg 4Y 
wfzyfikich wiernych. Dan w Lublinie w 
toliegium Soc: JESU., 11, Kwietnia R. R. 
165 3 e KRYM 
- Te tedy kartę w ręku trzytnałąc Zycie 
ikcńczył, 4 z nią ( bo tak chciał ) w trumnę 
włożony był. Gdy go potym dnia piątcgo 
po smierci do grobu kłaść miano fkoro trú- 
mnę otworżono, prócz karty w ręku, dru- 
ka na pierfisch Trupa źnalezioró % tę frQ- 
wa: Ja lPładuftaw Niemierżyc wolnym 
czynie W. X. Michata Kifurżewkiego SOC, 
SESU Kaplana z obowiązku wźigiego na 
Dufzę faote: gdyż mł z wielkiego mito: 
„Jierdzia Bojkiego Majeftatu, po odprawiońcy 
Spowiedzi y przyżętey Komunii Swiętey: 
Kasciotu Rzymfkicgo w punkere smiżertt 
móiey y jirafzliwey godzinie Sadu papu” 
Jaczeniem grzechów mareh g niefkońtzóneg - 
litości, Boga dobreca szadofyć „ie Jiet: 
śm, Dane Wa. dolnie 
pokuty u. Kwietnia 1653. Władufiaw Nies 
mierzyc. Te obiedwie karty dla więkizey 
Wiary podane [4 przez Oblate do Xiąg Tryn 
bimaiu Kotónnego, „Z tego Zas niech De 
dzie utwierdzemie naize w Wierze S. Kato- 
łickicy, y iey Artykułąchj, å Bogu cudó:, 


y. woema w dziełąch Jaiki nad prźefznemi pig | 


żamierżona chwałą, 


Żywót Świątobliwego MARCINA. SZYSZKOW SKIEGO Bilkupa 


Ex Hyacin bo „Pruszcz. 


| WROCKA Kalifkim Województwie Mats 
kA eins z młodych łąt fwoich, tow. Sżkó: 
tach Soes JESU. to w. Krakowfkiey Akade: 
mih to wsRzymie pod <z46nemi Miftfżami. 
lat. kitkanóśćię przepędził = y wyfokich Us 
mieiętnośći nabył. « Gdy. -4 Włoch powio+ 
tit, -przęż wielką mądróść y mae > 


zł 


Krakowikiego. . 0 005100 
Storowolfcio: 6 Annalibus Provincie 
Nofi 


ra, 


przyftoynóść,. Katónikieńt Krakówikam ie 
czyniony, Kancierżem był udwoch. Bitku= 
pów .Krakowikięis .Myfzkowikiego y Mas 
CjO w kiego fetz %óro Gńoty Y dziele 
ność. Matcina' poznal Krok Zygmunt Hki 
napiźod ga. Koadjutogem + 4 w: krotóe Bii 
fkupem Żuckim uczynił OE 
Wypełniał 


183 


wfzelką pilnośćią, a złożywszy, naprzod Sy- 
nod wiele z pożytkiem zbawiennym w, tey 
bardzo obfzerney Diecezyi  Tozporżądził. 
Zebranie nauki Chrześćiańfkicy fam pra- 
cowicie y jaśnie napifał y wydał. , Ufilnie 
fię ftarał o pozy kanie Kośćiołow przez Schi- 


zmątyki oderwanych. , Dla więkfzego po- 


mnożenia chwały Bofkiey wpręwadził do 
Krżemienca powtornie OO. Franciszkanow 
y onymże Fare z obowiązkiem ftarunku 0 
dufze wiernych oddať. Do Brześcia Litew- 
kiego nafzych OQycow.de Obfervantia wpro- 
wadził : á w Łucku zaczął fundacyą OO. 
Jezuitow; iako zaś uprzeymie kochał y fza- 
cował Zakony, tak y Dobrodziejem onych- 
że był y mocnym Obrońcą: o... SR 
Od Żygmuntą:lll. Krola prędko na Pło- 
cką Katedrę przeniefiony przez lát dziefięć 
dobrego Pafterża Urżąd palnie. fprawo wat, 
bo y do ludzi fam częfto miewał Kazania, y 
przykładem fwoint wfzyftkich do Boga cią- 
gnął. Aby w nauce Chrześćiańtkicy y dó- 
brych obyczaiach młodź iego Dyecezyi ćwi- 
czona była, w Płocku fuńdowat Collegium 
Soc: JESU. W Pułtufku zaś Burfę dla ubo- 
gich Studeńtów wyftawił y upolażył. Tam- 
Że Szpital dla ubogich fundówaŁ „  . 
Ná Krakowfkie Bifkupftwo pedwyżfzony 
nić z fwoich pobożnych zwyczaiów nie u- 
ftąpił, Co dzień nà głos domowego dzwoń 
ka Litanie o wiżyftkich Świętych że wfzy- 
ftkiemi domowemi mawiał; Dwot fwoy y 
do nabożeńftwa pobudzaiąć, ý wfzelkiey 
w rim przyftoyńośći przeftrzegaląc Wielu 
Miodzi Szłacheckiey, tak pobożnie wycho- 
wał, że z nich ludzie wielcy > Kościołowi 
zaś y Oyczyżnie użyteczni wyrośli. Mię- 
dzy sinemi Synowca fwego Mikofaia tak 
wydofkonalił; że za czafem po innych fto- 
, Priiach » Bifkupem Watminfkim dotad: kto- 
tego pobożne dźiełi na tym Urżędzie Hi: 
ftorycy wyfławiaią: „a fundacye icgo poż 
czynionć w Szprynborbu; Refzlu, y ińdziey 
y Kamieńić z fcian Oświadczaią: 


Sim zas Matcin fita Kośćiołow w fwoiey 
Dyeteżyi fwoią tęką fzcżodiobliwą öd u- 
padku ratował: „Kośćiół na Część $: Karola 
Korrómieusza y Klisżtot tiafzym Oycóm de 
Obfetvańtia; w Kielcach przy gurźe Kar- 
ćzówka fundówał R: P: i627: do ktorego y 
Reliquie tego Swiętego wprówadził. Jako 
zaś kochał ię. wielce w rożmyślaniu Męki 
Jszufowey, tak w „Krakowie Bractwo Kom- 


|. DZIE Nana. 
Wypełniał dobrego  Pafterża Urżąd z 
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paflyi przy. Kościele, S. O. Franciszką, ufta- 
nowił, y Kaplicę „dla, niego, wymurował, 
Tamže. zoftałącym nafzym, OO. Franciszka- 
nom, że Dobr nie maią, Teologia, ufundo= 
wał... Ubogiey zaś nafzey Retormie za ie- 


go Urzędu, wznikaiącey w Polfce.. favit fe 
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o 


Staifiawić Biküpie; W kiz iy piątek Re kiii 


kdśalną zá Dufze zmarłych, tych y in- 
nyth pobożnych uczynkach Bogu mity Pa- 
fteżź w radzie głęboki, PIZEŻOTNY W [pia- 
watch w mowie póważny , pobożny y fpra- 
wiedliwy żył aż do lit. %5. a peliy wiele 


DZIEN XIII 


„DZIEN ią. KWIETNIA. 


2154 
kith zńflug przyprawiwiży fiş ŚS. akis; 
mentami, y hoytiemi iałmużńami, przenicji 
lię po wieczną odpłatę do Boga któzy Witi. 
nym; fiugom froin ief nadgrodą wiel- 
ką y wieczna 
Amen. 


KWIETNIA 


Zywot Wielsbnego Oyca WŁADYSŁAWA DOROSIEWIGŻA 
. Karmelity Bofego. i 
Ex Vitis PP. Carmelit: Dycalc: fol; 31t. 


Wi ten Sługa Bofki ha Krócie Mikoż 
My nazwany, bu dzietińfiwa f wego 
żył jako lilia międźy cierniem, Urodził 
fię bowiem w Wilnie ź Rodziców zacnych 
y doftatnich, źle Schiżmatykows á ptzecię 
za mothym natchnieniem Ducha S. do Cer- 
kwi Schiżmatyckich nigdy nie chodził, 
mięfa w Soboty źwytżaiem Rufi nigdy nie 
zażywał; pofty Kuśćiola S. Rzymfkiego chuż 
wał,  Mfzy $. codziennie w naizych Ko- 
sciołach fłuchał; oco wiele od Rodzicow y 
domowych fwoich ucietpiął, kicrży wi- 
dząc go we wfzyftkich {prawach Katoli- 
kiem, poftanowiii u fiebie odebrać go ze 
Szkot Söe: JESU do ktorych chodził, á pó- 
fiać go do Kijowa. 

Co poftrzegfzy pobożny Młodzian, pota: 
ienittie żefzedł z Domu Rodzitotw y zthro- 
niwfzy fię do Klasztoru OO. Karmelitow 
Bofych , Schizmy fiẹ publićżnie wyrżekł ; 
y w ktotce profit fię do tegoż Zakonu. O- 
deflany do Krakowa; tim Zakonne odzie- 
nie przyiął, nazwany Władyfław od S: Da. 
chas y tak fię gorąco życia duchowitego 
chwycił „ tak pilnie %fzelkie uftawy 
Zżkonne by maymnieyfze chówał , że $6 
Pźźełożeni nie mieli 6 co fiofówać, A chë: 
ciąż dla doświadczenia cierpliwośći częfto 
gü ftrofowano y midftwiono, mile 10 y we- 
fołó przyimował; miał albowiem ten dar; 
aë Y nie umiał fig tozgniewać. — 

- WDalfzym tżślie y w Cnótath gofępu= 
136 y w wyfokich naukach. byi obrany Pró* 
fčkorem dla nauczania młodzi, żle Włady - 
tw czuiąc górącego ducha do. pozy fkania 
tiko naywięcey Dufz Pinu Bósu, y do få- 
Wtatania nie wiernych, 2 wielką pokótą 
%yprofił lie żtego Urżędu y ófźrewał fie 
fia Miflyć do Indyi, na kttte wziąwizy, fö- 
źdólenie w Rzymie, puśćił Gę do dalekach _ 


Póńftw, y płztz jląt kilkanaście po różą ch 


-Wichodnich Krdiach edprawował Apoftoli 


ki Urżąd z wielkim duśż pożytkiem. M4 
tey Swiętcy praty wiele głodu, y niebe- 
ipieczefiftw życia, dlá Wiary Swiętey y 
iniłośći Paha Boga pónieff , mając wielkie 
pragnienie Dulżę y krew fwoię położyć mię- 
dzy fiewietnemi ża Wiarę 5. iżkoż pokil- 
ka razy od Arabów; w blikim był niche- 
fpieczeńftwie śmierci, z ktotych niu iedert 
miał iuż głowę uciąć, àle go infi widząć 
bardzo ztędzhioncgo ; óbrónili, y tylko 
ż Szat Zakonnych odarli. = 
Bi także kilka fázy wzięty w fiewol 
zą Wiarę Chzyftulową, y 0 głodzie długie 
y tiężkie jpodeymował więzienie, z kto. 
fyth go dziwnie teka fatiego Boga u. wol- 
tiita: Tym czafeń Ryfząć Oycowie Policy 
o Władyliawa dziełach y utrapieniach; proś 
fili ufilnie fwego O; Generała aby mu przy* 
śzał powrócić fię do Polki: W czym on 
pofzedł iå pofiufżeńftwEm ; to fobie iednaÑ 
ugirofił, śby mu przy powrocie nawiedzić 
mieyfca Święte pozwołśrio. A tak, być 
ńiaprzod fá Gurże Karmelu, gdzie wie'ejł 
niż tók ż wielkim nabożchftwem y ?budo+ 
wałem przemirszkał. Nawiedził Grob Fa 
na Jezüfa w jerożolimie, gdzie mieżicd 
4 = nafżego (erdcćznemi łzami ikr0- 
dal. 5 
Zawitawiży polit ośmnafta dofi% 
Prowineyi Polikicy; na ufilne prożby fpo 
Braci fwoich przez długi tżas fżądził o- 
wicyśtem z wielkim młodzi Żakonnej pó- 
żytkiem, fám na fobie pokazując ży wót prźy- 
kladem» czego initych nauczał fiówem. Poz 
tym bywał Oycem duchownym Śiofr (%6> 
ich Zakonnych pó ew miejftaćh, a póy © 
w tych pracowitych zabawach lata trawi; / 
Urżędow Przełożcńkich miężwjcieżóną y5: 


ty kóżą 


ikat, a Wota ktore na niego fzły; to 
pa Przebtitwo to na Prowincyalftwo,; in- 
ko anepo inà Ex: 
"Oprócz zabaw z pofiafzeńftwa „ "Gale zy- 
cie tego: flugi "Bożego było uitawiczną mo- 
dlitwą, na ktozey y. wedńiej w nocy trwał 
dłego, w tak wielkim ducha ofpokoieniu, 
że fię zdał bydź oddalony od -fiebió ponie- 
wąż ani fie z mityfca tulzył, ale nie pora- 
fzony 1akby do ziemi pizyroł klętzeł, am 
kęlfznał, „ani. fplunąt >- y; przyfzedł, do tak 
wyfokiego złączenia uniyfia z Panem Bogiem 
że całe fześć godzin na rozmyslągiu onie 
przerwanie częftokróć przttiwet. Mfzą $. c0 
dzień poprzedzał Spówiedzią choć Spo wicdni- 
cy nie znaydowali na fumnietiu tego materya 
do tózgrzófżenia, á odprawował ią przydłużcy 
badzo nabożnie, z wielkim. ludzi zbudowa- 
iiem y pobudzenie do nabożeńftwa... 

(W Umórtwieniu eiała był na fiebie furo- 
wy, włofieńńicę nie tylko wednię nofił, 
ałe w niey częfto pó kilka nocy fypial; że- 
idznych pałkow fzeroko y oftto zarobronych 


zażywał; w iedzenia y piciu bardzo był 
wftrżemiężiwy, uftawitzaie też do: potra> 


wek piołun $ypał , bo całych dniach chc 
ćiaż yfatćm kropli piwa albo wody w ufta! 
nie w pósćii, á Winay innego trunku choć 
by y na lekarftwo pizez całe życie nie zá- 
żywał. Dyfcypliny prywatne :oprocz:fpol- 
nych nie miłofietne y długie fobie żada wał, 
ólobliwie po Jutrzhiaby go nie poftrźczo= 
mo, ale fię to utarć nie mógle. RS. 
- WcGelli na fotka fedzącego 
kiedy widział dle zawłze klęczącego lub: 
ftoiącego znaydowano. Nie zwyczayne u- 
móśttwienią częfto odprawiał ab 
zem àlbo żtiupią głową klęcząc, lubo: iwi- 
ny fwoie z wielką fkruchą y pokorą wyzha- 
ią, albo hogi wfzyftkia Zakonnakom ea- 
aigc» albo na ziemi iedząc, 4lbo przed Re» 
fektarżem dyfcyphnę :czyniąc albo, „mało 
fię co pofiliwfzy ża pozwoleniem : do /Ku- 
echni idąc y tam uffuguiąc, ktore umatt wie: 
fia aż do famey ftatośći iako ieden Ne» 
wicyusz w każdy tydzień. po kilka rázy tzy» 
nii. 

W Cnotie Pofufeñft wa tak byt 'dołkona- 
ły, że w całym życiu nic bez wiadomosci 
nie cżynił, nie bez licencyi od nikogo nie 
przyiął, Mie w Gehi nie miał o czymby 
Przełożowy nie wiedział, we wfeyfikim na 
radzie y woli ftarfzych polegał w Ubaftwie 
konnym wielce fię kochał, habit y płałztz 
z grubego fukna folii.. nic drogiego albo 
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KWIETNIA na 
cickawćgo u fiebie nie mial.  KOronKę Klu: 
koczkową wytartą nofil; Uopośania, gere 
ki idką konie przykry walą zażywał... ; 
Tratt fe pokiika rázy, że Rodzony Brat 
tego Męża Bofkiego, pifał do niego. z Walna 
żeby mu ożniymał, czymhy go, mogł ober 
fiat? któremu tak odpifai: Jak mię Pan 
'Bog z miłofierdzią fwego powołał do Zako» 
nu. $. nigdy mi n$niczym nie zchodziło „ 
przeto niczego ma bd Walzmośći nie trżeba, 
tylko zebys fic do, Pani ESANI y błąd 
Schizmatycki yas oco iagrzefzny go” 
iraco Pana Boga profzę: .. = 
: k Asipttkiey ecc i dat miał ofobliwy» 
albowiem wziętey na Krźcie S. nie winn0= 
sado: śmitrci dóchó wał, nawet żadnych 
przeciwnych tey Q©necie pokus nie cierpiak; 
przy tak wielkiey tafce Bofkiey:: nigdy fo» 
bie, nie dufał,. ale uftawicznie ciało ; fwoie 
wymyślnemi trapil Apofóbami yiták te wy> 
cieńczył, że go tylko kura była y Kości, y 
na famo weyzrenie do pożólenia .y *żbudo= 
wapią pobudzih PRT Bo! 
W Lublinie przyfzedł czas zapłaty: iego 
"Strapiony byt ciężką maligną przy. fucho> 
tach, 4: dla więkizey iego zafiugi przeftał 
na niego Pan Bog ciężkie, fkrupuby cy ucie 
ki duizy » które przyłżły ido takicgo {to~ 
pnia» Że wfzyftek żałuny łzami wolał do 
Pana Bogas Panie godzienem ieji za grze 
chy moie wigkfze ucilki cierpieć , tylko tige 
grofzę ofłateczność , żebym mogt dewy- 
trzymać. Po kilku dniach weyztał milo- 
figrny Pan na pokorę fugi fwege, y; piet 
wizy. mu pokoy fumnienia -przy wroci; ál 
bowiem „zpytany po geaerdlney: Spowiedzi 
leželi icízcże od fkrupułow „nie cierpiał ia- 
kiego z ciśnienia i odpowiedzial: jeftem z 
laki ©. Boga wfzyftek w dufzy ufpokoiony 


A tak będąc na. umyśle. wefoły, . pizyiąt 


Nayświętlzy. Wiatyk, y Oley, 6. nabożale, 
w Aktash Wiary, nadziei, . y „miłośći Bo- 
fkicy pefetnionych, przeprońńiwszy pókór= 


nie Brari fwoich, lekkim fkonaniem „zalnął 


w Panu Roku Pankiego, Tyfiącziiego Siedm 
fetnego dwaudzieftego czwartego; wieku 
fwege vo. w Zakonie 48. zoftawiwiay: wiel- 
ką e ftbie opinię Swiątokliwości. - 2 Cze” 
gi Bogu y w Swiętych nafzcgo. wieku 
chwała bez konca. o< 
Anen. 
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KWIETNIA 


Żywot Swiątobliwego EUST ACHIEGO WOŁŁOWICZA 
Bifkupa W ileńfkiego. 
+ Ex Panlo Piafecki Ep? Matheo maż Kojałowicz in M. S. 
i 6 . aliis. 


f 

W Sario as do nalzych czafow Wiel- 
YY _ kiemi ludźmi Wolłowiczow -Famiiia 
fmięnia tego 14ko też y Herbu Bogoria, p0- 
czątek zafiąza od Stanifiawa Wifligina ktory 
będąc na Dworże Kazimarża Jagellonowi- 
cza Krola,: dla ofobliw(zey. Gly ktorą miał, 
Votem od. Dworfkich był zwany „ la iego 
Ten tedy prze 
zacny Dom , rako SWwieckiemi godnośćiami 
ozdobili infi, tak duchowną. go za fzczycił 
Fuftachi Wołowicz. Urodził fię w R-P. 
1572. y młodość fwoię w ćwiczeniu wybot- 


nych Cnot y wyfokich nauk przepędził, 


wiodąc życie czyfte y bynaymniey nie 


- pizyganne, 


„tey „przyczyny wzięty był na Dwor 
Krolewiki , y przez łat dwadzieśćia kilka, 


w rożnych pożytecznych funkcyach chwa*. 


lebnie fiużył Qyczyżnie. - Przeto po mniey- 


fych Urzędach uczyniony był Podkańcle= | 
rżym Litewfkim, 4ż też do Wiłeńfkiey In-/ 


futy dla znamienitych.natury y Cnety przy- 
miotow był wyniefiony. :Tak zás rządził 


tą fwoią Dyccczyą że y mądrego Senatora | 


ie wypełnił, Kochał tie wielce w ła- 
dziach mądrych y gczonych, od ktorych 
zdrowych rad zaciągał, W .pomnóżeniu 
chwały Bokiey był gorący , przeto.do Wil. 
na wprowadził Zakonnice S$. Benedykta, 
tgkże OO. Auguftynianow.  OO.-Karme- 
litow Bolych. Do Katedry fwoiey = ®pro- 
wadził Bractwo Kompaflyi Jezufowey» y 
woof do niey. Reliquie SS. Bennońa y Eu- 
iłachiusza Patrona (woiego. Tamże wyfła- 
e, PE wipaniałą y w: dochody opae 
tyk. à "R 

` Kieidaniki Kośćioł z rąk heretyków win- 
dykewał.- -. Trocki. cudownym Obrazem 
Maia bBofkiey wfławióny, © 
Ayparatami .bogatemi przyczdobił, - Ko- 
Siol zaś S. Szczepana w Wilnie z grontu 
wyfiawił. Tamże. Szpital na Kapłanów 
zehetżatych y ubożfzych fundował,, innym 


7 Swigtobli wego Bifkupa powinność na fo- 


Oltarzami y- 


Tys 


zaś Szpitalom dochodow przyczynił. . Sy= 
nod Duchowienftwa złożywfzy „  Karność 
Kosćielią mądrże oboftrzył y rożne po- 
rżądki ná nim opifał.  gPacierże Kaplan- 
fkie nie tylko że codziennie by przy nay- 
więkfzych zabawach odprawiał, ale po- 
kornie klęcząc. W Wielki Czwartek fam 
uboftwu nogi umywał. ` Oprocz innych 
czeftych dyftyplin co tydzień Czwartko- 
wy, żelaznym. paskiem zwykł figę biczo- 
wąć. 
Jeździł w Pofelftwie do W. Ziążęcia Flo- 
renckiego y doPawła V. Papieża , wfzędzie 
miał zalecenie z wielkiego rozfądku wego» 
ale nie mniey z nbożeńftwa y fkromnych 
obyczaiow s gdyź zdał fię tchnąć famą me 
winnośćią; Jakoż Że iey z dziecinftwa wzię- 
tey aż do zgonu: Życia dochował (lubo 
przy: Dworfkich slifkich okázyath ) zezna- 
wał po smierci iego. Swiątobliwy Spowie- 
dnik.  Przeftrzegał iey bowiem Tozlicznym 
umartwieniem y częftym roztrząfaniem 
Sumnienią fwego; dla czego corocznie Za- . 
mykał fię na Rekollekcye „ na ktorych fu- 
rowie fię przed Bogiem rachował. A tak 
czyftym fumnieniem gotuiąc fię do ofta= 
tniego końca bez oe Ep choroby 
fiadizy do Stota zawołał tylko: Boże bądź 
miłośćiw mnie grżefznerm, y. zafnął w Pa- 
nu R.P. 1630. Pochowany z wielką czcią y 
opinią Swiątobliwośći „w Kaplicy przy Ká- 
tedrże Wilenńfkiey od fiebie wyitawiony. 
Z.Czego Panu nad Pany Chwała. 
a Amen, ; 
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DZIEŃ XV. KWIETNI 


Zywot Świątobliwego Kiążęcia MIKOŁAJA KRZYSZTOFA 


Ex Przetccki in Vita, Jano Nicio, Thoma Tretero 65. aliis Płórimis: 


M Krzyfztof Sierotka, Syn pier 
woródny Mikołaia Czarnego Radziż 
wiła » Biat: rodzony Jetżego Katdyńała uż 
rodził fie. w Roku 1549: + 2 Rodziców iefziże 
na ten czas Katolickich, y od Katolickiego 
Kapłana był oktżczony: _ Sierotką 24% żtąd 
nazwany, Zá Czafu Zygniunta Augufta 
Krola, gdy fię iakiś Akt wefelny odptawiał, 
wfzyfcy ciekawośćią tegó Aktu uwiedzieni, 
xozbiegli fię żoftiwiwfzy w pókoiu Kroż 
łewfkim fanto to dziecię Mikołaja. Po dłu- 
giey ochocie; Krol wfżedlzy do [wego po: 
koiu znalazł owo Xiązątko ftózkwilone y za» 
płakane , więć z politowania nad nini zá- 
wołał ; Sierotka! iakoky opusżćżony ; żkąd 
g0 potym Sierotką pizeżwario, 

Skoró fie Ociec iego od - Wiary | Katoliż 
ekicy oddalił, y Syna teź tego w błędach 
Kalwińfkich tak mocno uwikłał , źe podroż- 
fzy w lata; Rżymikić Cetemonie w żaźtył 
pofty 'w oclydg; Zakonnych ludzi wfżye 
derftwo obracał. - Było tos że w Zakon 
ne fukienki Dwotfkich fwoich poftroiwfży; 
kazał im po całych nocach graflować, aby 
przez to Święte Klafztóty ofobliwie u nie 
wiadomych mogł ochydzić.  Raż profząćeż 
mu oiałmużnę Zakonnikowi, konia ftogić> 
80 y nie uiezdżonego darował ztą Mondy- 
eyą żeby na nim do fwego Konwentu zaią- 
chaf , ipodziewaiąc fię że go nie unofzoty 
rumik miał ź fiebie zrucćić, ale Bog inaczey 
fporżądził, bo pod owymi Zakónnikiem tdk 


foni fpokeynić dáko náylëpiey ćwićzótty * 
0, 


Atoli Bog dobrotliwy źwiedzionego tćgo 
Panięcia prędko na światło prawdziwey y 
ftarożytney Wiary przez łafkę fwoię wý- 

rowądził. Do czćgo trży mu rżeczy poż 
udką były; Pieiwsża Lift Oyca icgo w 
ktorym fie żalił na fwóich Predykantów; 
że go fałfzywą nauką tak daleko w Wieśże 
zawiedli, iż nie wiedział w co wierżył. 
Druga Refpons także Oyca na lift tego Sy- 
na, albowiem gdy fig go Mikołay tadził w 
wątpliwośćich Sekty fwoiey tak mu odpi- 
sat: Masz rozum, tën cię naylepiey nau* 
czy, bo ia tobie na to odpowiedzieć nie u+ 
miem Trzecia: Cud iawny, albowiem gdy 


„ RADZEWIŁA. 


ż Wat(zawy do Wilna dążył, w Pef wiel- 
ki, w fam dzień Więlkopiątkowy, kazał foa 
bie w Gofpodzie ż miefem ieść gotować : aż 
gdy przy ftole y on y iege też Sekty lu= 
dżie ż Katolickich obrządkow y poftów fzy< 
dżą ktoś zówey ftołówcy Kompanii zawo» 
łał: Tak to prawda co Katolicy uczą iak 
to, że tên Kapłón upieczony y na palniku 
poftawiońy żyie Rzecz dziwiia: Kapłon 2 
puźmiłka fię porwał, y frzęułami ztrząć 
fnąwfży żapiał, Wfzyfcy na tö widówikó 
przelęknióni w żadumiesiu ftiięli, ofoblis 
wiey iednąk Radziwisi , ktory rożważałąe 
z fobą że Bog cudowacmi nawet fpolobama 
do fiebie y Wiary prawdźiwey ćiąznie nie 
chciał fię daley opierać Duchowi $. ale w 
Roku dziewietńaftymni życia fwEgo z Kosćid* 
lem fię Katolickim poiednał , będąc iuż w 
takiey miłodośći dla wyfokich talentow 
Marfżałkiem Nad: Lit. 

Wyplątany z błędow heqetyckich itał fie 
Mikołay gorliwym Obtońcą Wiary S: K4- 
tolickiey a naprzód Braci fwoich mocriemi 
racyanii y przykładóm żywymi pobudził, 
że fię Oycowfkich błędów publicznie wy- 
rzekli: Ztemiż fig zmowiwizy, Źriaączną 
fumma piąciu tyfięcy Czerwonych złotych 
wfżyftkie hćretyckie Xięgi z Bibliotek tak 
prywatnych iako y: publicznych wykupi) 
ofobliwie Biblią Fołftą pod Imieniem Oyta 
R w Krolewcu wydaną, A w stod Rynku 

ileńittiiezo w ftuś ułożone zpalił, _ Zonę 
nawet fwoię y wielu infżzych dd Owczarnś 
Chryftufowóy pozy fkał. 

Gdy mu acz bardźó potrzebny fuga coś 
wybluźnił przeciw Nayś: Saktarientowi: 
okrżyknaął go y żgzomił, y nie dbaiąc ną 
fwoię wygodę zriego, żaraz edpławił mo- 
wiąć: Nie chcę takiego fugi, który Pand 
moiego bluźni, 

Woiuiąc przeciw nie prżyiaciofom Oy- 
cżyzny w Szturmie do Połocka w głowę zpuł 
haka był raniony, tők ciężko, że zadne ie" 
karfkie y Gerulickić fpofoby nie pomagały. 
Udał fię z Wiara do Wfzechmocnego Leka- 


rżą Chtyfłufa Pana; å bardzo fkutećżnie; 


albowiem fkoro uczynił „Slub pielgrżymo- 
wania do Ziemi Swiętóy, y nawiedźenia 
Grobi 


| 
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< Grobułiego cale fię y żupełnie fana żagoiż 


ła. Lecz gdy to trochę Odwłokł y przy 
obleżeniu Pskowa fetca drugim dodawał s 
nieznośnym belem głowy byl feitniony, to 
widząc, czym piędzey w pized fię wziętą 
drogę fie wybtał w ktorey miał dwanaście 
Towatzyizow. Opifat fam po Polfku tę {wos 
ię Peregrynacyą, y iako tyfiąc niebefpie- 
czeńftw zdrowia y życia na niey ponicfis 
nie uftrafzonym iednak fertcem ią odprawił; 
wfzyftkie mieylea kiote Zbawiciel nasż 
mielfzkaniem; nauką m ką śmiercią fwói4 
y innemi Taiemnicami iwemi poświęcił na» 
boźnię obchodził y uczciłe 

W Jeruzalem uczyniony Kawalerem Boe 
żogiobfkim, zoftawił pamiątkę dla zoftaiąe 
cych tam w nie doftatku Chrześćian, albo- 
wiem Czyńsz roczny w Weneckim Pźńft wie 
zakupił, zkąg co rok fto Czerwonych zło» 
tych na ich potrzeby wypłacać mino, 4 
zaś dwadzieśćia y pięć dukatow na lampę 
ktoraby u grobu Pańfkicgo zawfze gorżala, 
Nad to do Grobu Pańfkiego dał Kielich (zeze+ 
rozłoty takąż patene, takąż y lampę; przez 
co ten Radziwił jakąs oziębłość Narodu na- 
fzego (ktore aż do tąd Lampy przed Gro- 
Bem Jezufowym włafney nie miało) zaftą- 
pił. W Betleem zaś oddał Kielich frebrzy 
z pateną pozłociftą. > 

Stanąwizy w Połszeze wfzyftek fię wy” 


lał na przymnożenie chwały Bofkiey, W 


Nieświeżu mieśćie fwoim dziedzicznym, 
wyftawił na przod Kośćiot wfpaniały pod 
Tytułem Bożego Ciała, na ktory fm y Z 
Zoną fwoią, y z Bratem Staniffawem Fun» 
damenta topal; 4 w nim złożył cząftkę Drżee 
wą Krzyża $. w złoto y perły oprawną: Y 
Apparatem go drogim ubogacił Tamże R. P. 
1593. Klasztor y Kośćioł pod Imieniem S. 
Katarżyny nafzym Oycom de Obfervartia 
wyfławił. Aże w całym Xieftwie Litew= 
fkim nie było Zakonnic S. Benedykta, on 
ppc z Chełmna ie fprowadził, przy 
ośćiele S. Eufemii Pańko wyftawionym 
i: Klasztor założył y hoynie upofa- 
żył. 
W Mirże na cześć S. Mikołaia Fifkupa y 


-V Swierżnie Kośćioły Farne wymurował y 


należycie nadał. Tamže za Miaftem na 
wzgorku ná cześć S. Rafała Kaplicę zmuru 
wyprowadził, a potym Kośćioł daleko ob= 
fzernieyfzy pod tytułem S. Michała Archa- 
niołą y SS. Aniołow Strożow fundcwał, 


przy ktorym potym ,Nowicyat Xięży > 
j rz 


Tiry ar aaaea a a CEE PE ak 
JESU ieft żałożony. łnnym wielu Kośćio» 
tom y Klasżtorom fzezodrobliwie v' magał, 
to wydzieleniem placów » to dochodarii foa 
witemia to ftebrem y ubiorem bogatym. 
Nawet dlaj Kawależów Maltanfkich fundos 


"wał Kommende ha fwaich Dobfach udziel- 


tile żapifaną, 

Na Sieroty Panienki, Pofagi naznaczył. 
bożfzych Studentow karmił y przyodzi- 
wał: niewolnikow wykupował. Co rock w 
wielki Czwartek dwunaftu ubogim nogi u- 
mywał y całował, a potym ich uczęfiowa- 
wizy, fowitą iałmużną opatrował. Nigdy 
nie fiadał do Stołu inaczey, tylko żeby mu 
na początku podane popiołu, ktorym on 
pierwfze kawałki ktorych miał pożywóć 
zwykł był polypować. — Bractwo Miłofict= 
dzia w Nieświeżu fundował , aby ludzie u- ` 
bozfi przez Lichwy Zydowfkie nie nifzczeli- 
Pewny Sługa tego Xiążęcia, T w Ię- 
ku Dobra iego P.ńfkie , do ftu tyfięcy u- 
krzywdził onegoż» áz tey mammony nie 
fprawiedliwośći przyszedł do wielkiey for- 
tuny y godnosći. Gdy iednek fumnienie 
go oto firofowało, fpowiadał fie tego przed 
pewnym Kapłan:m, a gdy y ten rzekł: Co 
cudzego trzeba oddąć zupełnie » Rzecze ow 
nato: nie mogę tey Summy wrecić bez u- 
fzczerbku fiawy y honoru moiego do kto- 
rego przyfzedłem > y nie mam infzego fpo” 
fobu wybrnienią z tey toni, chyba iedynie 
dobroć Xiążęcia, żemi to d.ruie. Udat fię 
doniego ow Spowiednik y nie mianuiąc Q- 
foby , powiada mu ten kazus: Ná co Mi- 
kołay rozmyśliwfzy fie nieco , odpowiedział: 
z chęcią mu prawi daruje. A iak miał 
zwyczay żartować , przydł: Nie wiedzin- 
tem żebym był takim Panem, iż choć mię 
kto ukrzywdz! w tak wielu tufigcy, przecięż 
mogłem % refzty utrzymać honor y moy: 4 

Domu mego. ZĘ 

_ Jakoż Pan Bog pobożne y miłofierne u- 
czynki Mikołaia y docześnie nadgradzał, bo 
miał dofyć y na wfpaniałe Fabryki, na U- 
grody, na kleynoty, na Xiegi, na podeymo= 
wanie wielkiego Dworu; na Rycerftwo kto- 
re włafnym kofztem chował, y fławał znim 
na Obrone Qyczyzny. A piąci Synow y 
Corce fortunę cale P.ńfką zoftawił. _ Na o- 
ftatek pełen łat y zafług w Roku życia fwe- 
go 67. gotował fie do fzczęśliwey śmierci, ~ 
y one opatrżory Sakramentami Swiętemi 
podiął R. P. 1616. kazał fie w Nieświeżu 
chować w Kośćicle Soc; JESU w ftroiu Pisk- 

„grzymfkim» 


o Dzn 


a r aea e me aE ż 
grzymłkim, ktorego nie gdy w podzoży ido 
Ziemi Swiętey zażywał a pod ftatuą Luo" 
ią przy nogach Ukrżyżowanego Chryftula 
przypifać owe fiowa z Psalmu Advenn ego 
fum 29 peregrinus apud te, ficut omnes 
Patres mei.  Przychodzień ia y pielgrzym 
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ńitwo Wielebnego Oyca ELIASZA : Karmelity 


Zywot -y Męcze 


KWIETNIA: 


Selem u Ciebie iako wfzytcy Oy cowie mök 
"Ciało tego Xiążęcia do tych czes niefkażone 
spokazuią oprocz głowy; Z tego zá 
ciu pokoiu Chryftufowi Panu pokłon 
y fiawa'na wieki. 
Amem * 


"WIETNIA 


~ y Wielebnego Brata TYBURGEGO CISZOW SKIEGO Zak: 
a oea a O $. Franciszka. | 
Ex Monumentis Provincie Reformate Mim: Polonie ød Ann: 1657. 


G? zá panowania Jana Każymirża Kro- 


la zebrane na zgubę Oyczyzny nafzey 
gożnych nieprzylacioł hufy Kosćiółom ná- 
wet y Klaftorom , 4 w nich Ofobom Bogu 
poświecóńym nie przepufzczali w R. P. 
1657. na masz też Kluszior Stopnicki napa: 
dli Węgrży y Kozacy » ktory zpalić ufiło- 
(wali, ale gdy kilka razy pod dachy 'dre- 
wniane ogień podkładali, cudowną fptawą 
Bofką ogień ige fię ich miechciał , czy m Za- 
Aufzoni iad fwoy obrocili na Zakontiikow 
nafzych, ale że inni wfzyfcy przez ogro 
falwówałi ięucieczką do Zamku, dwoch 
tylko zoftało Jeden Ociec Eliasz Karmeli- 
ta iak zowią Trzewikowy, ktory w drodze 
będący fylząc o lataiących tu y owdzie 
kupat nieprzyiacielfkich, umyślnie fię zchró= 
nit do pomienionego Klasztoru» ale'w nim 
„znaleziony od owych Kalwiniftow y, gchi- 


zmatykow , z famey żylko nie nawiśći ku " 


„Wierże Katolickiey okrutnie był żamordo= 
«wany Y ze.wizyftkiego odarty. 


DZEIN. 


"Zywot y Męczeńftwo 


XVI. 


WW. 00. STANISŁAWA ŻZARSKIEGO 


Drogi nisz Brat Tyburcy więlkiey poko- 
ty y proftoty ferca Zakonnik w nabożeń* 
wie gorący» w pofiufzeńftwie ochotny » 
w obyezaiach fktomny yprzykładny, pło- 
$żnowania nieprzyjaciel, w siym zacho- 
waniu Reguły Bogu posłubioney ftateczny» 
w umartwienin dobtowolnym na fiebie fro- 
gi. Ten gdy pracami y fłatośćią zwątlo- 
ny w oftatnią chorobe wpadł, 4 opatrzony 
S$. Sakramentami oftatniey godziny Cze- 
kał w lnfitmaryi » tam znaleziony Nad 
wfztłką litość: ptzytodzoną na ganek Kla- 
fztorny wytiąpniony » y fzablami zrąbany 


-z Męczeńtką Koroną iako nie winny Abe 


przeniofi fie po nadgrodę zafiug fwoich y 
dobrowolnego Męczeńftwa Oba ci Rycerże 
Chryftufowi po uftąpieniu owych Lotrow 
żapowrotem Braci na! zych uczciwie fą pór 
* grźebioni.  Zkąd Królowi Męczennikow 

"P> mie zamierżona Chwala. 
Amen 


-KWIETNIA | 


KRZYSZTOFA BRZEZINSKIEGO y. MACIEJA RUSZOÓ-- 
WSKIEGO: Zakonu O. S: Franciszka. p. 
Ex Monuments Ejusdem Provincie ad Anm, eundem. 


Omienionego wyżey roku totruigty po 

L  Polszcze Weprży, Kozacy» y Multani, 
nipadli na Klasztor nasz Solecki nad Wi- 
"fa; a gdy Przełożony z innemi Bracią fal- 
- wował fie ucieczką, ieden W. O. Stanifia w 
| Zarki iakoś fię zatrzymał y zoftał za cel 
z hukaiym łotrom, ktorego porwawfzy, 0% 


Krutnie kańczugami bili naprzod po fix 
kniach Zakonny ch.„ 34 po tym fromotnie 0* 
bnażonego » y nacierali na niego, aby Skat- 
by wydał, albo pieniądze im oddał. 

Gdy zaś. fię „ten fprawiedliwie wyma 
wiał, iż w.Klasztorże żadnych Skatbow czyli 
depozytow nie bylo, 4 od Profeffyi nie tyl 

konie ` 


® 


š Xiążę- 5 


7 


bowiem, Pzofeńyą choć między Bracią Za” 
i Źz 
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konie miał, by fzeląga), ale fię go y nie 
dotknął , wiele mu plag y ran zadawali: 
Na koniec go na żcięcie wyprowadzili, : 
gdy wyznawaiąc Wiarę S$. Katoiicką y od- 
dziąc fię Bogu czekał śmierci, pewny Szia- 
chcić Węgierfki maiąt iakies nad nim uża* 
lenie wziął go w (woię obronę, iednak nie 
długo potym od rany frogiego bicia u- 
mari. ; . „daj 

Wielebny zaś Ociec Krzysztof y Brat 
Macicy w blifkiey Wiofce- złapani od £o- 
trow y w liszaprowadzeni, w iztuki porąba« 
nina fzablach ich lą rozniefioni: à oddałącBo- 
gu dufze fwoie y Wiarę S. 0świadczałąc, Mę- 
czeńfką Koronę otrzymali. aS 

W Krotce zaś potym Przełożonemu Klá- 


"fatoru fwego pokazali fig gdzie fą w tefie 
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190 
pogrzebioni, opowiedzieli, y kazali aby ich 
Ciała w Kosciele uczciwie pogrżebiono, ale 
jednego tylko Bratą Macieja ciało znalczi0= 
ne było, y przeniefione. 

* W Lat potym czternaśćie gdy w dzień 
Wfzyftkich Świętych pewna godna Páni z 
Dworem fwoim iechała ná nabożeńftwo do 
"Kazimirza przez ten Las, w, ktorym ci fiu- 
dzy Bofcy byli umęczeni pokazali fię iey 
w płąszczach -Zakonnych z iafnemi na gło: 
wach promieniami, y opowiedzieli co zde 
byli; żle gdy fie ich pytać chciała, z oczu 
iey zniknęli, -© Co iednak Oycom nafzym 
w Kazimirżu fumiennie zeznała. Bogu w 
ukrytych fugach  iwoich uwielbienie y 
cześć przez nie fkończone wieki» 

Amen 
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Qyca JAKOBA PSTROKONSKIEGO. 
> a Karmelity 
(© Ex P. Philippo a SS. Trinitate im Fitis 


Bolego. 
PP. Carmelit: p. 3. . 


„jeg 225 


gy elebny ten Sluga Bofki Wyznawća y 
oraz bezkrwawy Męczennik w Stna* 
tórfkim Domu zrodzony, w Przeflawney 
Krakowfkiey Akademii w naukach chwale- 
bnie wyćwiczony, od młodośći pokazował 
fkłonność do ftanu duchownego. Co w nim 
Ociec uznawaiąc zamyślał go oddać do Dwo- 
ru Zygmunta III. Krola y miał nadżieię że 
tám zostając przy promocyi krewnych 010- 
bliwie zas todzonego Stryią Macieja Pftro- 
końfkiego « Bifkupa Kujawfkiego y w raz 


„Kanelerża W: Koronnego miał poftąpić na 


godnośći Kośćielne , ale On raczey fobie 
obrał bydź wzgardzonym w` Domu Bożym 
niż mieszkać w przybytkach Swiatowy ch: 
Przeto nad wolą Rodzicow wftąpił do Zá- 
konu OO. Karmelitow 'Bofycn na ten czat 
dopiero. wznikaiącego w Polszce y otrży mał 
Imie jakoba od Oczy(zczenią N. P. 

Od wftępu do S. Zakonu z taką ducha go- 
dącośćią w drodze dofkonałosći tak zaraz p0- 
ftępował, że Magifter iego rodem Hiszpan 


„mąż wielkich darow  Bofkich, ofobliwie zaś 
"z0zeznanią duchow, iefzcze Nowicyufza Ja: 


koba: zwał Swiętym, y wiele o iego na po* 
-tym Swiątobliwośći przepowiadał , co fię 
famemi fkutkami fprawdziło. Uczyniwfzy 


konną miefzkał, y nauk pożytecznych fiu- 
chal, jednak żył iako jeden Puftelnik, w 
Ceili albo Chorże uftawiczny, w milczę» 
niu tak śćifty s że tylko przez znaki alba 
przez fłowa ná karcie zpilane zwycząynie 
rozmawiał. _ Kapłanem uczyniony Kąazno- 
dzieyfki y Spowiedniczy Urżąd przez kil- 
ka låt pożytecznie fprawował, ale iak mu 
zapowiedział w. Ńowicyacie Magifter, że 
nie długo w dobrym zdrowiu miał fiużyć 
Panu Bogu, tak fię fRało, albowiem począł 
ciężko chorować, uftawicznie płynienie żo- 
łądka cierpiąc, y tak wizyftek z ciekł, że 
go tylko fkora a kośći było» y bardziey u- 
mariego niż żywego człeka poftawę na fo- 
bie non i * 
Ofobność tedy życia z przyczyny uftawie 
cznych chorob naie T czas 
na modlitwie, na. czytaniu nábożnych-y pi- 
fania Xiag trawił, Przeto wiele Trákta- 
tow y nabożnych Xiążek na tym Swięty m 


'ptożnowaniu popifał, ofobliwie uczone wy- 


klady na Regułę Żakonu (wego, y Treny 
Jeremiasza Proroka, gdzie też o uciiku ducha 
woiego wiele wyraził ; ile że oprocz nę” 
dzy ciała dufżę iego ciężkim ftrapieniem 
Bog probowal to ieft ciężkiemi fkrupułanii, 
w ktorych, przez czar długi wyplątać fie 
2 nie 
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nie mogł; przez te iednak wnętrżne uicifki 
tak PaniBog rozumną część dufzy jego dezy- 
sił, że do śćifłego ziednoczenia fię, z nimi 
za czafem przy fzedł. AIRA 

Lubo zaś wielkie cierpiał 'ftabośći(, ży: 
cie iednak fpolne innym Braci zawfze! pró- 
wadził. Na śpiewanie chwały Bofkiey do 
Choru czołgaiąc fię prawie pofpieszał: Swiè- 
ckich konwerfacyi chronił lig mowiąc: że 
do nich nie (prawy nie miał ód tego czalų 
iak Zakonnikiem zoftał. A iako na Świeć 
cie będąc obfitówał we wfzełkie wygody; 
tak będąc Zakonnikiem dziwnie fie kocha 
w duchu uboftwa, Chryftufa naśladuiąc, ktos 
ry bogatym będąc, ftał fię dła nas ubogimi. 
Habit podły, wytarty -y (łat pełny nofił na 
fobie Brewiarż tak ftary miał, że fig le- 
dwie karta karty z dawnego zaży wania trży* 
mała w Celli oprocz kilku Xiążek, krżyża y 
zwycziynych obrazkow nic nie miał. Wikt 
iego był bardzo fżezupły, y innym pofpd- 
, lity , nie chciał bowiem w chorobach nic 
wyśmienitego , nic ofobliwego dla pofile= 
nia fie (zażywać. _ Bardzo zaś rad iadał co 
zoftało od drugich (jako prawdziwy dla Chry- 
ftufa ubogi 

Z tak bogatym uboftwem wyfoką miaf 
pokorę, przez ktorą fię za naypodleyfzego 
od wfzyftkich bydź rozumiał. Dlatego w 
rozważaniu fwoich defektow był uftawi- 
czny. Gdy go na łożu bołeśći leżącego na- 
wiedzali Zakonnicy dziękuiąc im zů tę mi- 
łosć zwykł mawiać; Nie ieftem godzien 
abyś mię Wielebność Wafza mial nawiedzać, 
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zaraziśź fię od fetóru w Celli będźććgo; Ga 


etwoiż okno żeby wyfzło żpniłe powietrze. . 

Ná kształt Joba tierbłiwego w gnoiu fig 
dłżącego, fkotugą tope Z ċčieraigcego fiedział 
3 ön; albo raczy sięczał na wyciętym w 
goftód; łóżku dla płynienia żołądka, A tak 
na iednymże iieyfcu ptzez lát kilka żadł 
fpał czytał y modlit fig żaw(ze w tetorże 
iakó ma iakiey katówni. To iego iedynię 
było pociechą ieżeli kiedy do blifkiego O- 
tatoriumi mogt fig żaćżołgać y Mfzą S: od- 
prawié To iednak długie Jakoba Męczeń= 
ftwo, tak go dofkonałym w cierpliwość us 


ćżyniło, że fie niezmiernie ciefzył, iż mogł 


co cierpieć dla miłośći Bofkiey, y naślado” 
wania Chry ftusa Pana, ad 

Po lát kilkunaftu wielorakiego na ciele 
y duzy utrapienia pzzyfzedł czas aby wiete 
ry Pan tego flugi (wego prace y ciężkie u= 
tarczki, Koroną chwały uwieńczył. Gze- 
kał tey godziny z wielkim pragnieniem y 
ochotą. A gotuiąc fię od trżech Niedzicł 
do fzczęśliwezo zgonu, na tymże iożu iáko 
na Krżyżu złożony, maligną nawet ftrapio= 
ny fzczęśliwie dokonał w oktawę Zmar 
twych wftania Pańkiego R. P. 1632. A la- 
ko z cierpiącym Zbawicielem fwoim lata 


fwoie pędził, tak ztryumfuiącym nad smiet- 


cią ną wieczny w Niebie przeniof fie tty- 
umf y wefełe. Pochowany w Lublinie z 


wielką opinią Swiątobliwośći. Z czego Bo | 


gu awa na całą wieczność. 
Amen. E 
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Zywot Wielebnych 'Oycow: ALEXANDRA ŁYSOGORSKIE; 
GO y JAKOBA MIKOWSKIEGO Zakonu $. O. Franciszka 
Ex Monumentis Provincie Reformate Minoris Polonie. 


7 iedenże dzień obu tym Sługom Bofkim, 
a Zakonuty Reformy nafzey Polfkiey 
Profeflom, był oftatni śmiertelnego życia, 
przeto wraz pamiątkę ich życia podać mi 
fię zdało. 
Pierwfzy z nica W. O. Alexander ;Szla- 
, chetnie urodzony» w młodych leciech udał 
fię na fiużbę Bofką y R. P. 1641. wftąpił do 
nafzezo Zakonu, w ktorym z wielką ducha 
gorącośćią poftępował w cnotach, y we 
wfzełkich z pofłufzeńftwa pracach, umar- 
twieniach, zimnach, nie fpaniach, nic fobie 


nie folgował, ale że był ftabey Komplexyi Ę 


tak fobie zdrowia nadwerężył, że przez 
puł roka Nowieyatu mufiał leżeć w Infirma- 
tyi, Aieżeli mu dokuczała choroba, ciężcy 
nierownie uftawiczna boiaźń, aby dla tego 
niebył z Zakonu wyrzucony: 
Jednak iego w chorobie cierpliwość przy: 
kladna  uprzeyma pokora, nabożeńftwo ue 
ftawicznie , y wynikaiąca z niego niewin- 
ność perfwadowały Przełożonym iego, że 
fię nie zkwapiali z iego oddaleniem, 4 do* 
brotliwy też Pan Bog na gorące proiby y 
i 2y 


DZIEN © KWIETNIA 


zy niewinnego, Młodzieniaszka, że 'praćd 
czafem Profeftyi ftawił fię dofłatecznie zdro- 
wym, y dla tego do Slubow 'Zakónnych byt 
 przypufzczony ,, za ktorą lalkę miewyśmoż 
wnie fię ciefzył w caływ życiu, Bogu za 


„_W iedzeniu y piciu wielce był wftrzemie- 
żliwy, w innych umartwieniach furowy. 
Z wielką ochotą fiuchał Spowiedzi. ñawita 
dzał chorych, dyfpcnował „na śmierć, y 
nikogo z ftrapionych beż potiechy nie zo- 
frav OFE... = 
Od wfzelkiego pożądania honórow y U> 
rżędow cale był daleki, . a gdy dla wiel- 
kiey w nim dośkonałośći obrany był Przełoż 


- wych: 


083 192 
żony poKorna y ułną prożbą to wymogt 
20 + że go od tego, Urżędu uwol- 
OAZA a A ; 
_ Pokora teboka y Wiara O. Alexandra » 
ten 'dar ù Boga miu iprawiła, że po rożnych 
mieyfedch, wielu chorym przeżegnaniem 
Krzyża S$. zdrowie przywiocił. Domy y 
mieyfca z czarowarie; pokropieniem wody 
"Swięcoricy 'czyfte y wolne 'uczynił. Wielu 
opętanych Wiarą uzbrołony od piekielnych 
mię przymicioł of wobodził. PEAR 
_ Naywięcey lat fwoich przepędził na U- 
"gżędzie Kaznodzieyfkim do ktorego miał 6* 
fobliwą lakes kazał do ludzi nie tylko fło* 
wy nabożnemi, ale częftokteć y łzatni, zkąd 
pochodziło; że fiuchacze gorżko wzdychali» 
y gdy òn płakał, oni fię do też pobudżali> 
gdy on klęknął y wołał do Boga na Ambo- 
nie, ludzie. na ziemię padaiąc ktufzyli tę 
y miłofierdzia Bolkicgo wzywali, à potym 
fumnienie fwoie oczyfzczali, cudze wracali 
y pokutę czynili. k ROCA 
W Przemyślu będąc Kaznodzieią. Katedral- 
nym gdy w dzień Wielkopiątkowy gorą- 
tym duchem kazał do luda gwałtownie żyła 
w pierfiach ñu fię zerwała, y krwawy rü 
fzył (ię womit.  Zatzym zpiowadzony Z 
Ambony w krotce dla poratowania zdro- 
wia zawiezieny był do Lwowa. Ale y tam 
trafił na męczeńftwo ; albowiem z rady Me* 
dykow bolelne intyżye, wypalone Kauterye 
y na karku zawłoki ponofił, w czyiñ nie tak 
zdrowia polepfzenia Uipattował; iako' toż- 
każ Pirzełoźonych á wfzyftkie boleśći ffo- 
dził (obie rozpamiętywaniem Rai jJezufo+ 
; Zmęczony zaś y žpiecžony gotował 
fię do wieczney, ochłody zwyczajem, Swię- 
tych flug Bofkich; á opatrzony. Sakramen 
tami Swiętemi, zafnął w Pana R. P: 1664: 
Ciało 245 itgo przez wiele lat całe y nie 
>> fkażone trwała: 


„dO 


o Dhia Tegóż, 
Wy O. Jakob wścifłym zachowaniu 
NY Reguły zawfze ftateczry ; w !pokorże 
pofiulzenftwie y nabożeńftwie dofkonały 


przez wiele lat był Kaznodzieją żarli wym 3 
Gwardyanem rofiropnym; y Wikarym bar- 
-dzo pilnym. - Jakim z4ś był w oczach Pana 
Boga famepo, pokazało fię to Reku P. 1407. 
Albowiem gdy w Krakowie długie jy frogie 


Biafowało powietrze; w ktorym, dziewiąc > 


umarło ; ten fam ż jednym Bratem Zakóńz 
"nym zofiawfzy, pufcił na fzańc zycie (wos 
ie; y odwaźnie fiużył zapowietizonym, 46 
'uśmierźenie tey plegi błagał Majeftat Bo- 
fi. Aż oto w pozney nocy dlia 4. Li- 
ftopada dy w iedney Celli z Bratem Ty- 
bureym Myfłowikim $ocytrfzem fwoim fpo-. 
Gzywał; pokażała mu fię Ofoba sake w ha; 
bicie nafzym Zakonnym; ná co goy a cbu- 
aa z 
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dził, ftyfzał od nicy te fiowa: Jjefźcze nie 
koniec! jefzcze nie koniec! jejzcze nie ko- 
niec! w krotce potym dnia 13. Grudnia gdy 
zafnął , pokazałą mu fię iedna Ofoba w ta- 
kiey cale poftawie iako ieft wymalowany 
Chryftus Pan Bolefny w Oltarżu na gornym 
ganku Klasztoru nafzego Krakowfkiego, kto- 
fa go obudziła y fpytała icżeli umie Litanie 
o Imieniu jego: naco O. Jakob z przeftra- 
chu odpowiedział, że nie pamięta. Więc 
am Pan Jezus Litanie owe ziczynał, a Oy* 


ciec Jakob pokornie klęczący odpowiadał., 


Po fkończonych zaś Litaniach Pan Jezus la- 
fką ktorą trżymai w ręku, trży razy „w ftoł 
uderżył mowiąc : Dofyć, dofyć» dojyć. X 
wyfzedł z owcy Celli. Zaczym O: Jakob 
obudził fwego Socyufza y Serwitora Klasz- 
tornego ktorży tamże fpali a co fię ftało o- 
powiedział. Zaczym wizyfcy pozii do po- 
mienionego Obrazu y na podziękowanie Li- 
danie o Nays: Imieniu Jezus nabożnie od- 
prawili, co też aż do tego czafu Bracia nafi 


_ DZIEN XIX. 


biedzie czynią. * Przytym zaś Obrazie 
wiele łafk dotąd ludzie wierni doznawaią. 
Potym óbiawieniu figę Chryftufa Pana W.O. 
Jakobowi , chociaż powtore y po trzecie» 
morowa plaga odnawiała fig w Mieście» w 
nafzym iednak Klasztorże Zakonnicy kto- 
ze do niego fa pofiani , wfzyłcy zdrowi 
Dyli. ; 

Gdy zaś ta rzecz nie ktorym Starfzym 
nalaym wiadoma nie co była, dla więkfzey 
Wiary y wagi obowiązany O. Jakob mocą 
pofiulzeńftwa, W. O. Prowincyałowi pod 
przyfięgą Kapłańką wfzyftko opowiedział, 
y ta iego relacya autentycznie ieft zapiiana 
y zapieczętowana. OQyciec zaś Jákob w lat 
pięć będąc Kaznodzieią w Klasztosże Zá- 
kliczyńfkim Swiątobliwie życie zkończył: 
Roku Pańfkiego Tyfiącznego fiedmfictnego 

dwunaitego. A Bogu nie śmiertelnemu 
chwała y pokłon bez końca. 
Amen- 
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Zywot Wielebney Panny TERESY MARCHOCKIEY 
_ Kařmelitanki Bofey. 
Ex Fita ejus Typis publicis vulgata. 


Tore Imie w Hifzpanii wyfokiemi eno» 
tami y cudownemi dziety wfławiła S. 
Terefi Matka Zákonu WW.: OO. Karmeli- 
tow Bofych, toż famo w Polscze zaszczyci» 
ła tą ktorey Zycie podaie fię Terefa Mar- 
chocka. Urodziła fię w Krakowfkim Woie- 
wodztwie R. P. 1603: Dnia 25. Czerwca. Na 
Krzcie Maryanny Imie wzięła. Oyciec ley 
zwał fię Paweł Marchocki Starofta Cicho- 
wki Matka Elżbieta z Modrżejowfkich xo- 
Wwncy z urodzenia zacnośći  y pobożnośći. 
Udy ią w żywocie iefzcze nofiła, ftłukła fię 
Jia bardzo, tak dalece że y nadziei nie bye 
„ło aby miała żywo dziecię urodzić. Prze- 
to w tey trwodze będąc, udała fig do 
Przenayś; Panny' y do icy cudownego O- 
brazu w Częftochowie poiechała, gdzie płod 
woy, żywy czy martwy Matce miłofierdzia 
z nabożnym płaczem polecała. Tak zaś w 
przyczynie Matki Bofkiey pokładaiąc' ná- 
zieję dnia narodzenia oczekiwała: w kilka 
potym miefigcy Urodziło fię dziecię z wiel- 
„ką pociechą żywe, ale nad zwyczay tąk 
małuchne , że ią na niewielkiey miednicy 


kąpano. Od owego Matki ftluczenia, miała 
w głowie emie zaklękie, y tak miękkie» 
iakeby w nim kośći niebyło; czego znak był 


„do famey śmierci: 


© Prędko po narodzeniu eszcze przed 
Chrztem ufzła owę dziecinę krew przez kil: 
ka godzin z nózdrży płynąc, co trafunkiem 
poftrzeżono, gdy iedna Pani przyjechawfzy 
na nawiedziny pofzia dziecię-0g ądać y 0* 
baczyła wizyftko we krwi, zfiniąłe y z 
czerniałe , 4 żadnego znaku życia nie ma- 
iące.  Zaczym białogłowa kiora-przy nim 
była zalękniona padła krżyżem na ziemi, y 
ofiarowała dziecie do Częłtochowy, wołaiąc 
do Nayś: Panny: Nie wjiang Z Ziemi o 


Matko miłofierdzie! aż to, dzicig ożyie. 


A zatym zionęło y kichfo; Kapłan zas kto- 
xy tym czafem przybiegł, okrżcii to dzie- 
ciątko. 

Znowu w dni kilka po urodzeniu mała 
dziecina nie zgorżała. _ Sypiałą w teyżć 
izbie iedna Białoglowa Lunatyczka, ktorey 
iak dofzedł promień od miefiąca » wftała » 
chodziła, gadała, a czafem y z domu wyfzia, 
nie 


razem zgromadzeni w każdy Piątek po O= 
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nie wiedząc o fobie. Tey fie pod czas tego 
trafunku śniło o dziecięciu, przeto ie wzią- 
wfzy, niofła do komina na ogień: Ale P. 
Bog zporżądził że fię infze na to obudziły, 
y dziecię, iuż z ognia wyrwali, bo fię fa- 
mo y płaczem nie mogło ratować, gdyź do 


"roku nie plakalo nigdy. 


Gdy iuż kilka lat maiąc igrała na dzie- 
dzińcu, y chciała fobie uchwycić gąfiątko 
wfzyftkie gefi na nię fię rżuciły, y między 
fobą tak pokąfały , że ledwie żywa zoftała 
Czeładź poftrzegifzy że gefi między (obą 
ćóś maią, rozumieli że piefka, alko ¢o podo- 
bnego, poftrżegli iednak potym nie rychło» 
y obaczyli że dziecię Pańfkie, y iuż pra- 
wie w poł umarłą z między gęfi wyrwa- 
li, a Pan Bog fprawił, że owe nie w inniąt- 
ko poranione wyleczono. 

W czterech latach będąc, ztym fie po- 
ważnie ogłofiła: Ja będę Panną wielką s 
znaydę fkarb y Korcioły będę budować, á 
zawfze Panną żyć będę. Jakoż temi zaba: 
wiaiąc fię myslami, była dziwnie ftateczną, 

innemi nie bawiła fię igrzyfkami, tylko 
zdrżewek albo cegiefek ftawiała Kosćioły; 
przez co Pan Bog znać dawał otym co w 
dalifzym czafię wykonała, to ieft wyftawiła 
trży Kośćioły fwoiego Zakonu, w Krako- 
wie, we Lwowie y w Warfzawie. 

Dopiero pięć lat-maiąc tak była w duchu 
oświecona, że iuż do Spowiedzi przy ftępo- 
wałą a w fiodmym roku do Komnunii S. 
przy fpofobiona będąc , bardzo dobrże poy- 
mowała, że pod poftaciami Chleba» Boga 
przyimuje. _ Przeto w ten dzień fłowa do 
rikogo mowić nie śmiała aby nie zgrzefzy- 
ła. Nabierała tak mała Panienka w dzień 
Kommunii , takiego męztwa że kiedy kto 
bał fię iść kędy, albo fam zoftać w iakim 
gmachu, ona mawiała: a fig dzis nie boig 
bo mam Boga w fobże. 

W.Dziefiątym roku oddała fię w opiekę 
Niyś:; Panny, y czyftość Panienfką ślubo- 
wała. _ Jelzcze w tym wieku czuła wnę- 
trźhy pociąg do oddania fię Bogu w Zako- 
nie; agdy z4 pewną okazyą obaczyła Kar- 
melitanki Bole, ktore świeżo do Poliki przy- 
iechały > ferce iey zaraż chwyciło fię tego 
Zakonu, źle trudno opifać iakie trudności 
w tym znalazła, to przez udanie złych lu- 
dzi, to przez rożność zdania Oycow ducho- 
wnych ktorych fię radziła, ale naybardziey 
przez włafnych Rodzicow ktorzy przez 
wielką ku niey- miłość, ani mowić fobie o- 
tym dali.  Czafu iednego gdy na PA, 


była z Matką uiedney wielkiey Pani, dla 

iey uciechy, (bo bya Panienka wielce we- 
fola y krotofilna ) ubrała fię z innemi Pan- 
nami z4 Karmelitankę Bofą, a gdy z niemi 
ftanęfa á Matka ią poznała » rozpalona gnie- 
wem, policzek iey wycięła: 

Ocieć zaś pewnego razu gdy iey nie mogł 
rozradzić Swiętych zamyfiow, dobywfzy 
fzabli, chciał ią ciąć ałe ftarfza iey Sioftra 
porwała go za rękę y obroniłą ią, acz ona 
fię tego nie przelękła y nie uciekała, pra 
gnąc y śmiercią potwierdzić fwoie przed- 
fięwzięcie. Przeto Oyciec potym widząc 
około nicy fprawę Bofką, rzekł Corce- Już 
źe idź gdzie chcesz porwonaś Bogu. 

Przełamaw(zy te y inne wielorakie prze- 
fzkody , przyięła habit Zakonny , acz kol- 
wiek y na ten czas narżekania Oycowfkie, 
lamenta Macierżyńtkie , wielką 1ey przy- 
niofiy utarczkę , ktore mężnie zwyciężyła. 
Przy Obłoczynach dano iey Imie Terefy od 
Jezufa, ktore niegdy Fundatorce tego Za- 
konu S$. Terefie fam Pan Jezus nadał. Po 
Obłeczynach ńacierał na nię Szatan uprży- 
krżonemi pokufami, ale y w tych wlzy- 
ftkich burżach umyft Terefy był ftateczny. 
Nowicyat fkończywfzy z dziwnym zbudo- 
waniem Sioftr wflzyftkich przypufzczoną 
do Proli, tak była w duchu rozwefelona» 
iż fobie życzyła aby ow dzień był y tygo- 
dniem; przeto gdy iuż Słońce zachodziło 
wołała: O Sfońce, czemuż tuż zdchodzisz? 
czemu tak prędko zapadasz? 

Od Protefltyi iefzcze gorętfzym fercem 
poftępowała w duchu, y do wyfokiego fto- 
pnia we wfzyftkich przyfzia cnotach. A 
tak wyfoki dar bogomyślnośći za uftawiczną 
Modlitwą otrżymała od Boga; że miewała 
częfto wyraźne pojęcia albo widzenia Ta- 
iemnic Męki Pańfkiey, y rany boleśći Chry- 
ituf Pama na famey fobie czuła. Bardzo 
czefto na rozmyślaniu bywała zachwytona 
w duchu. Wiele taiemnic ukrytych w fer- 
cach ludzkich Bog iey obiawiał y iaśnie po- 
kazował, Przeto niektorym ofobom ich 
famienne fkrytośći dla ich poprawy wy- 
tykała. 

Jednego czafu dano znać Terefie że pewny 
zacięty heretyk choć iuż ftary y bliki 
śmierci , ani Kapłanow do fiebie nie każe 
pufzczać, ani fobie da co mowić ;0 naw roce* 
niu. Ona zaraz pofzła przed Nayś: Sakra- 
ment, 4 potym przed ieden Obraz Naysz 
Panny , do ktorego miała wielkie nabożeń” 
ftwo, profząc Pana, y Mátki miłoficrdzia 

aa 2 żeby 


195 
żeby owa dulza śnie zgineła: w tym ufły- 
fzała głos Boki: Nieboy fig, nie zginie, u- 
czynię ocó profit będziesz, żebyś mi na 
potym więecy ufała. -Y tak fię ftaio, bo öd 
tąd ow człowiek. upamiętał fig» Wiarę S. 
wyznał, Kommónią S. przyiął, y z wielką 
fkruchą fzezęśliwie omar? Miała tókże od 
Boga upewnieńie, o rodzónym Qycu fwóim 
gdy śmiertelnie chorował > że będzie zba- 
wion, iakoż w famym akcie fkruchy ducha 
r- Boga oddał. IRS SNS OOR ROR 

Upatruiąc Sioftry Zakonne w Terefie [za- 
chowanie Regut dofkonałe, roftropność w 
zżećząch y inne wyborne dary Bófkie obra* 
ły ią,zgodnie Matką fwoią albo Przełożóńą 
w Krakowie, gdzie oprocz zbudowania wlzy- 
ftkich duchownego, iuż nie z drzewek y ce- 
giełek iako miegdy będąc dziecinj, ále Z 
muru dzielnym fama wy ftawiła Kosćioł 
y Klafztor wygodny. * Z tamtąd do Lwówa 
poflana na nową fundacyą drugi Kosćioł y 
Klasztor fundowała za nakładem Teofili S0o- 
biefkiey Kasztellanowey Krakowfkiey Matki 
Krola Jana IL. | > 

A gdy tam lat fiedm przemieszkała , dzi- 
wnym męztwem od Boga umocaicna była: 
pod ow czas zamiefzania po całym Krole- 
ftwie Polfkim y naiazdow. Kożakow zhuka= 
nych, y przywiązanych do nich Mtarow; 
bo R. P. 1648. rofprofzywizy Woyfko Koron 
ne» przypadli gwałtownie pode Lwow y 
oblegli Miafto zewfząd, tak, żć niepodobna 
było komu uchodzić przed niemi. , Jednak 
W. Terefa cudownie prawie uwiodłą przed 
obleżeniem fwoie Zakonnićć: - Sporżądzi= 
wfzy bowiem Wozy konie, y co było w 
drogę potrżeba, fama rzeczy kładła na Wszy; 
dodaląc Sioftrom ferea, ktore od ftrachu 
„nie wiedziały co czynić miały. 

W tey drodze oczywifte dzieła łakawey 
opieki Iwoiey Bog nad niemi pokazał. Al- 
bowiem naprzod gdy fie Pohańcy y Kozacy 
dowiedzieli, iż Zakonnice z nić małymi gmi* 
nem ludzi uciekaią ze Lwowa; w pogoń 
za niemi Pułk ieden poffali ktory 0 dzic- 
więć mil ode Lwowa iuż ich doganiał ; y 
tak blifko iuż był; że go rozeznać miogli: 
Padł ftrach wielki .ńi wfzyftkich; a gdy 


ludzie Świeccy gdzie któ mogł uciekali, [a= 


me bezbronne Zakońnice źofławfzy; tfuchla- 
ły od boiazni. Aż W. Tetefa iakó druga 
waleczna Debora kiżykńęła na nich aby 
fię nie bały: y mowiłą dó nich: Gźemu fig 
tak boicie Corkż może iakby Bogë ż wami 
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nie tyto 2, ufaycie teraz ńaywi | 
gu fivemi który teft Wfzechmochy, On was 
‘obroni y zachowa 0d wjzćlkiego 'niebefpie- 
cźceńfiwa. j 
wfzyftkich w Bogu atwierdziwizy, kázáľa 
ptędkó iechżć, 4 owo Pogdńftwo nie wic- 
'dzićć kędy fię obrociło ktorych Bog cudo» 


wie zaślepił, że Oiey korzyśći ktorą pra>. 


wie w ręku mieli, widzieć hie mogli. 

- Przewożąc fię pod-Jaróflawieih na Sanie; 
gdy iż Z prótti wyfiaddć miały, koń im 
od promu wpadł w wodę sy płynął na tamtę 
ftronę zkżd Panny RURA co widząc» 
Zå powodem, Matki fwóley Terefy póczęty 
zaraz wfzyftkie. wołść doS: Jozefa Óyca y 
Opiekuna fwegó: Józefie Synu Dawidów 
wroć hhm konik. „ A gdy te fiową kilka kroć 


powtarzały; rzecz dziwńą iż ów koń wy= ` 


płynaąwfzy na dragi brżeg Sańa 4 otrżąfną- 
wizy fię z wody» wikóczył wrzekę y przy: 
płynął nazad do wożi. „ Podobńe ratunka 
chdówne użnaży w innych przypadkach nie- 


„Befpiecznych, efobliwie wzy waląć przyczy- 


ny Józefa 8. . Z A I R IBNA 
„ Do Krókówa fzczęśliwie przybywizy; y 
tam fześć miefięcy zmieszkawszy , przeńie- 


fiona zoftała dò Warfzawy na ńówą fóńda* 
ty z którą fg odezwał -jerży Offolińfka 


anclerż Kórońny y Małżónka iego Izabella 
Daniełówiczowna. A że ná fzkutach Wifłą 
fałó Pinieńkie ówó gróńo; ftat fię za Sán- 
dóniitżem przypadek, że trółe ludzi 60 ro- 
bili wiófani wyadło w Wife, dwoić Z 
Szkity Pańieńtkicy > a ieden 2 Szkuty Pane 


fkicy ; albowiem fame pomienióne Pańftwo - 


odprowadźali fiugi Bófkie) wfzyfcy tiżey 
pońurżeni byli 4ż do dna: _ Więc Terefa za- 
wółałą do Nays: Pauny: Pod twoię obronę 
ee: aż otò dway ktorży byli utońeli ż ich 
Szkuty; wypłynęli ná wierżch, y każ zdla- 
nych na wićrzch wyciąśniónoy otrzeźwioż 
nó, trzeci aś utonął nie beż zadziwienią 
wfzyftkich; bo umiał dobrże pływać;. ci 
żas nie umieli, ¿ò wypłynęli. Co moc Boz 
ka fprawiła: gdyź fami powiadali iako iuż 
na dnić byli, dż iakieś drżewo pódniefto 
ich nd wieiżch odedńa. , Oboie tedy Pań- 
ftwó.prżypifowali ten cud; modlitwom W. 
Terefy y iey Zakóńnić.:| |. A 

„Gdy ftanęła w Warfżawie y naprędce 
Klasztórek ż Kośćiołem dla Sioftr iey był 


zbudowany; obbie Kioleftwo Ján Kazimirź 


y Ludówika przeź wielkie poważeńie Tere 
fy; w dżień Ińtródukcyi dó da, /żA* 
ŻIA 


-= 
£cey Panu Bo- 


Y tak żywą Wiarą -y tdifnośćcią 
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fzli im drogę z wfzyftkim Dwotem idącym 
w Proceflyi, 4 po Mfzy y Kazania Sam Krol 
wprowadził Terefę aż do Chotu. Prędko 
| z4ś potym ják fię w Klasztorże zamknęła z 
Sioitrami fwoiemi , począł Bog Swiątobli* 
wość W. Terefy wfławiać cudami. Dnia bos 
wiem 9- Sierpnia tegoż roku ktorego zawie 
tały do Warfcawy, uderżył piorun bez ža- 
dnego grźmotu albo łyfkania y 'chmuty w 
Klasztor, a wpadfzy do iedney Celli, zaraż 
będącey w niey Zakonnicy wfzyftek zmyfł 
odiął , y lewą ftronę |iakby paraliżem zá- 
razil, y nic władzy w niey nie miała. Wpadł 
znowu do drugiey y rękę Zakonnicy fkrży- 
wił, 4 wfzyftka prawa ftrona iak drewno 
w niey zmartwiała, ufta zas tak fię poktrę- 
ciły y ięzyk zdrętwiał, że wargi prawie 
na ufta doftawały.  Dowiedżiawszy fię 0- 
tym Terefa uięła ią rękami fwemi Wiarą 
żywą za twarz, y ufta na fwoie mieyfce 
naprofto wała, mowę ftraconą przy wrocila, 
potym iey rękę krży wioną ręką fwoią roz- 
ciągaiąc uzdrowiła. _ Pierfzą zas mocą Bo- 
fką także zleczyła, rękę iey wyproftowa- 
"wizy, y władzą w nodze przywrociwfzy. 
To uderżenie piorunu nie zwyczaynym try- 
bem wfzyłcy przypifowałi fztuce Szatań- 
fkiey, ktory nie mogąc z cierpieć tych nie- 
winnych Gołębić, poftrafzył ich tak gwał- 
townym piorunem, ale ten padł, „nie tak 
na iaką fzkodę iako na pokazanie cudu przez 
W. Terefe. A 
Gdy, R. P. 1649. Krol Jan Kśazimirż był w 
Obozie pod Zborowem y zoftawał w wiel- 
kim nie befpieczeńft wie» pokazała fię Teres- 
fie Nays: Panną w chwale iaką ma w Nie- 
bie, otoczona Aniołami -y Swiętemi ktorży 
do nicy byli naboźni , ofobliwie Pannami. 
Rzuciła fię tedy do nog Nays: Panny, y 
profila za Krolem y oddawała go w iey o- 
piekę. Jako zaś Tereffa w tym obiawieniu 
widziała Krołą klęczącego przed Nays: Pán- 
ną y żądaiącego od W. Tereffy aby fię za 
qim przyczyniła do Matki miłofierdzia, y 
za całym Krołeftwem, tak w tymże czafie 
Krol daleko w Obozie będący: mjalt widze- 
nie W. Tercffy, tudzież y Offoliniki Funda- 
tor ich, gdzie ich upewniała, że nie mieli 
fzwankować od nieprzyiaciela, iakoż tak fię 
ftało. i 
„ Ulkarżała Ge przednią Krolowa Ludo vika 
na ten czas brżemię nolząca, że iey Aftro- 
łogowie obiecowali śmierć przy porodzeniu, 
ale Terefla kazała Bogu ufać y rzekła: A ia 
biorę ię ma Dufze fwoię, y upewniam że 
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nie umrzesz , teno ufay mocno Jozefow? S: 
y miey go ze Patrona ofobliwego, bgdzies# 
miata Corke nie Syna iako innè rozintieig. 
Na co Królowa wytzekła: Rędzieli tak ia- 
ko mi Matko powiadasz » obiecujęć ig Cor- 
kal moia ktorą mi da Pan Bog, będzie ua= 
zwani, Terejją, y bedzie Karmelitanką Boz 
Ją. Jakoż urodziła fię fzczęśliwie Krole= 
wna, y zwano ią Tereflią, ale że Krolowa 6= 
wę fwoię pierfzą intencyą O niey, n4 umy= 
śle odmieniła (co Bog W. Terefe obiawit) 
umarła w rok owa dziecina a w Zakonnym 
habicie Karmelitanek Bolych iako żedna z 
nich, u nich była pochowana Obdarżat po- 
tym Bog Terefig y cierpieniem rożnych na 
ciele y umyśle dolegiiwośći, ale przytym 
oblewał ią y pociechami niebiefkiemi. Gdy 
raz Kommunikowała w dzień S. Jozefa y pó- 
tym dzięk czynienie czyniła, rzekł do nicy 
rzetelnie Chryftus Pan: Krwż moia, okupite 
moy włafnośćż moia! Pomysbła fobie zaraz 
Terefa, iako y coieft» że ią Pán nazwał 
krwią fwoią? Odpowiedział icy Chtyftus 
Albom iey mało dla ciebie wylał! czy nie 
wfzyfikę è d zu nie do kropli y obficie dle 
famey ciebie 2 

"Na kilka dni przed Swiętem wyrażenia 
Ran Chryftufowych nå ĉiele S- Patryatehy 
nafzego Franciszka będąc Terefla w cięż- 
kich boleśćiach y chorobie, częfto wzywa- 
ła ratunku od tego Swiętego mowiąc : Oy- 
cze moy, Patronie moy, przez zajugź tio- 
ie, przez rany twoie, rutuy mnie) A gdy 
w Wigilią tego Swięta kazała fobie podać . 
Obrazek iego y do uft pzzyłożyw(zy >» Z 
wielkim afiektem trżymała, 4 o ranach ie$g0 
fobie wfpominała, wypiątnował na iey obu 
nogach widocznie rany krwią żywą piyng- 
ce, nie tak zas widomie w ręku y bokn. 

Sama otym dała znać Spowiednikowa 
{vemu w te ffowa: Mam całą Sukienkę 15. 
Franciszka ną fobie, bote piątna nie tylko 
wnoguch, ule też w rękach y boku czuię s 
profitam bowiem O. 8. Eranciszka s aby mg 
też użyczył ran fwoich do cierpieniu” dla 
miłości Ukrzyżowanego Chryjtufa, y otrzy” 
matam z łufki iego, ktoregom ia ubofiwoy 
pokorę od, młodości możey zawf(ze gkochału. 
A lubo mi boleść nie znosna siokuczała na 
ciele, bo od okrutney męki prawiem uftawała 
ma fiłuch, rożumieiąc że iuż wnieram, dla 
czego ferdeczniem wołała do Pana: OgJezi 
„moy naytufkawfżzy» iżużci daley znofić nie 
mogę, weż profżę dujzę możę do fiebie a niech 
tak kończę żywot na krżyżu twoim.: iednak 
Bbb . na 
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POW; SE rj zo TTC WPA a z ED RENS 
pa dujży czułam nie wymowny potiech?, bo 


Baraż przyfiąpił (5. Brańciszek ciefząt 
„mnie, y mowił: Nieumrżesź iejżcze, trże- 
ba żebyś dłuzey cierpiała; ktoremi fowami 
$ociefzóna, y umotnióna 4żoftawałam , * pod- 
daiicJię WOLI BOJREEW 2a. 
„A że przyłemna była Chryftufowi ta dóż 
fkonałą Oblubieniea ićg0, chciał ią w ogniu 
utrapienia do oftatka wypólorówać. _Więć 
przez długi czas eó tylko w ufta wzięła 
wfzyftko fie iey obracałó w obrzydliwość, 
więc głód frogi cierpiała s ani fie inem mo- 
bla tatóować , bo przez dlugi czas y fen na 
iey. oczach nie poftał „y tylko fa. famey 
Końmunii $. przetawała; którą oftatnich 
dni wieku iwego piawie codziennie Uży- 
wala . Go y fami Doktorowie przyznawali 
y mowili, że ta Panna Swieta ńad przyro- 
A fpoloóbem przez łatkę tylko Bofką 
żyła. © > 
. Ná fok prawie przed śmiercią; parali- 
żcňů byłą żarażoną 5 ktory iey ódiął całą 
prawą ftronę y mowę. . Do tey ciężkiey 
niemocy przyftąpiły Tor poftrachy Sza- 
tan(kie, ktorży iey grozili biciem y. tłu- 
tzeńiem, ale to wfzyftko ta mężna Pańnd 
mocną Wiarą źwyciężała. " Gdy zas każanó 
iey pod pofjufzeńftwem c0 mówić, fia tych- 
_ niiaft mowila có było potrżebnego. W tey 
chorobie gdy ią Krol y ż Ktolową tawiedził, 
nic do nich nie mowila; ale koro O: Przeór 
przyfzedł y kżzał iey mowić, rozmawiała Z 
Kroleftwem, á Ktolowey boiącey fię o smierć 
przy porodzeńiń powiedziała: Nie uhrże 
Waufza Krolewfka Mość, żywą bedziesz ý 
zdrowa, da ci Pan Bog Syna... Jakoż we 
trzy miefiące uródził fig Krolewicz Zy- 
BUUROKIZAMIEZ 0 MS 3 
Gdy obaczyła Corki fwoie że fię o nię 
fiodze trapiły, rozamieiąc że miała unirżeć; 
mile ie ciefzyła, y każdey 2 ofobtia blogo- 
fawiła,- mowiąc: Nie frafuycie fig może 
dziuiki; iefźtze in nie umrę aż ža fiedm 
miefigty : y tak fie ftało: albowiem od owe- 
"go czafu cudownie zdrówa powftała, cho- 
dziła, wfzedzie iak -przez trzy miefiące, ńie 
mogąc fie z Sioftrami naciefzyć > ktorym 
częfto mówiła. Moie Siofirzycźki, kaza- 
tami Ndyś: Panna żebym wam iefźeze fu- 
Zyła; więc pod czas tey folgi ńa żdrowiuų 
do Chóru uczęszczała napomnienia y náuki 
zbawienne żarliwie podawała- yi inne Ćwi- 
szenia Zakonne odprewowała. 
Po trzech miefiącach znowu w ręku y w 
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‘nogach władzą ftracila, gorączką ciężką była 


„ftrapiona, A czafem w tey Męczennicy od 
„bolew kosći trzefzczały, tak iakby. ie kto 
łamał. Cierpiała przy tym ciężkie womi- 
ty z wielką meka- y potarganiem wrętrzno- 
“séi po kilka razy nadzień, zkąd pierfi bo- 
lenia, dufznośći irogie, pochodziły. Y w 
tych iednak ftrapieniach duch Terefy z Bo- 
“piem bywat tak złączony » że iedńey nocy 
ná modlitwie zoftaląc w zachwycenie wpa- 
“dla y zdało fię iey iakoby ktoś ną nie zd: 
wołał: Podź do Pana! potrzebuiecię, Z kto- 
ych fow zrożumiała, że iuż to umirzeć 
tebie e Ea a RS > 
„< Jakoż gotowała fię do smierci przez czę: 
fte Sakramentow SS. przyjmowanie. A gdy 
iey Lekarże czynili nadzieię dlużfzego ży- 
ria nato smicigc fię rzekła: Będę da Bog 


żyła z Panem moim w Niebie. _ Częfto tez 
owe {owa iuż blika przed śmiercią powta- 
rżała : Droga. przed obecnością Pańjką 


śmierć Świętych tego. Gdy zaś przyfzedł 
dzień Wielkopiątkówy , w óbecnóśći Nays: 
Sakramentu (ktory iey przyniefiono choć 
ióż nić tiógącey Kommunikować przez fla- 
Kość ) gdy iey gó Spowiednik na głowie 
póftawił, zaraz poczęła mile zafypiać raczey 
niż jkónać. , A w tym puńkcie kiedy Ka- 
płan dawał icy tózgrzelzeńie oftatnie , y 
Jubileusz na śmierć z błogofławieńftwem; 
ktore miała od Ińnocentego X. Papieża po- 
driośszy oczy w Niebó, Ducha fwego Pa- 
fieńfkiego w rete Bogu oddała; o tey go- 
dzińże w Piątek wielki 6 ktotey Chryftufa 
Pańa ż krżyża Zdięto, ktorego też pofłać na 
fobie wyraziła, gdy „kłoniwfzy glowę, u- 
naela WORSE żę 1 
„ Po śmierci; ową znędzniała Terefa ftała 
fię dziwnie śliczna y biała na kształt Ala- 
baftru; twatż iey była wefoła „ jy nikogo 
choć boiaźliwego nie ftrafząca. Przeto żak 
ią dó Chóru pizyńiefiono ; żaraz bardzo 
wielu ludzi zbiegło fię ż ńabożenitwa po- 
daiąć przez kratę Paciorki, Obrazki, Agnu- 
fki ńa pocieranie ich 6 iey tiałó ktofe przy- 
bytkiem Ducha $. wfzyfcy bydź fadzili. 
Po trzech dniach ptzy togae Y z wielkim 
ufzanówanień póchowane było. Doótėgo 
zaś czafu trwa nie fkazitelńe , zupełne» y 
kiedy go podniofą pódpattą ręką ftoi; przez 
co Bog czyfte Panieńftwo W. Tereiy chciał 


Swiatu na przykład podać; z ktorego też 


niebiefka iakas wońność częfto wypływa. 


Wyfokie Cnoty tey fiugi zaa wiele 
ie 


Jako zaś w życiu wieląj tudyf ( z ktorych 


DZIEŃ XX: KWIETNIA: 
Zywot Błog: JANA PRANDOTY Bifkupa Krakow fkiego. 
Ex, Paproccio fol: 394. Hiyacintibo Pruszcz fol: 95. 6 alis; 
Scriptoribus. 


Staredawnego 1Odrowążew Domu wyni- 

knął y ten Jan Prandotaod Dobr Oy- 
czyftych Białaczowa nazwany Białaczowfki, 
Młodość fwych lat w przyftoynych nau- 
kach, iako w Filozofii y Teologii , ćwiczył 
z wielką pochwałą u wfzyftkich. A uda- 
wfzy fię na fłan Kapłańfki» uczyniony był 
Archidyakonem Krakowfkim y Kanonikiem 
Sandomirfkim, od Wiffawa na ten czes Bi- 
Rupa Krakowfkiego , od ktorego też na Ka- 
płańftwo był poświęcony. 

"Na tych ftopniach Po dcty tak wy- 
bornemi Cnotami, y ofobliwą iasniał $wią- 
tobliwośćią że w R. P. 1042. od Celeftyna 
IV. Papieża na Bikupftwo Krakowfkie był 
podany, y od Kapituły całey chetnie, 4 od 


, Fulkona Arcybiftupa Gnieżnienfkiego po- 


święcony. Skoro ten Urżąd obiął, wzbu- 
dził Pan. Bog' ducha iego aby fię fiarał:o 
Kanonizacyą Przodka fwego $. Stanifiawa 
Bifkupa y Męczennika ; więc naprżod ze- 
brał wfzyftkie Cuda ktore Pan Bog czynił 
poren, A potym przywiodfzy Bolefiawa 

udyka Xiążecia y iego S. Małżonkę Ku- 
negundę , wyffał Pofelftwo do Innorente- 
go IV. Papieża y fkutecznie Kancnizicyą 
$.Bifkupa wyrobił, ktora gdy zafzła, Pran- 
dota Reliquie jego przy afiyftencyi Xią- 
Żat > Bifkupow, Prałatow y gminu ludzi z 
Więgier Czech y Slątka na to zgromadzo- 
nych 'z grobu wyniofł y dla więkfzey, czci 
ná Oftarżu wyftawił. 


Bbb 2 


Togo czafu pomieniony Papież Innocenty; 
śćiśniony od prześladowanika Kośćioła Rżym- 
fkiego Fryderyka Cefarża fzukał po rożnych 
Kroleft wach w fwym nie fzczęśćin pomocy. 
Do Połfkt wyfiał Jakuba Lecodyifkiego Ar- 
chidiakona , o ratunek profząc. Ná zebra- 
nym tedy z tey przyczyny Synodzie w 
Wrocławiu, Jan Prandota z innemi Polfkie- 
mi Biftupami piątą część dochodow Kośćiel- 
nych przez trży lata Papieżowi płacić de- 
klarował. A ponieważ Polacy ftatym zwy- 
czalem idąc, zariz od Starozapuftney Nie- 
dzieli poft przedwielkonocny zaczynali, ten 
że Legat hoynośćią Panow Polfkich uięty 
Imieniem Papiezkim dyfpenfował Polakow» 
aby na wzor innych Kroleftw » dopiero Od 
dnia Popielcu poft wielki zaczynali; co fig 
do tąd zachowuie. 

Za tych że czafow, że Prandota przy Bo- 
lefiawie wftydliwym prawym. Dziedzicu 
nie wrzufzoną ftawał wiernością , Konrad 
Xiąże Mazowiecki krżywdziciel Bolefiawa» 
chcąc jPrandotę do fiebie pociągnąć, Bifku- 
pie Dobra y dziedzistwo Chryftufowe 0- 
panował, poddanych wymyślnemi podatka* 
mi przycifkał, Kośćioły przez iwawolne ku- 
py fzarpał, Wfi y Miafteczka palił, ubogich 
ludzi męczył. Prandota znim po OQycow- 
fku fobie poftepuiąc. naprzod go, y nie TAZ 
przez fwoich napominał , od Świętokradz- 
'kiey łupieży odwodził, agdy nic zdrow 
y. Święte radyj, zaciętego icgo uporu nie 

zmiękczyły, 
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zmieękczyły, wfpaniałym Sercem wyklet:go» 
y od fpołecznośći wiernych odłączył, «0.y 
Fulko Arcybifkup Gnieźnienfki „potwier- 
dził- Zaczym Konrad od *Ńrakowa:do*Ma- 
zowfza fię powrócił , ale tam w krotce'u- 
marl. J mi $ 
. Tak ufpokoiwfzy y fiebie.y Pana fwepo, 
Prandota od drapieży :y naiażdow *rhiczbo- 
żnych ludzi, udał fię “do *rozporządzęńia 
powierżoney fobie trzody ,*ktorą ¿pati "nie 
tylko fifowem zbawienia, ale (przykładem 
Świątobliwego życia, albowiem: byt wielce 
nabożny- na (ug Bółkich hoynie łafkawy, 
na Sieroty dobroczynny, S%pitale'y Kosćio- 
ły bogacii, zkąd go też poipolicie Qycem 
ubogich nazywano.  Klasztorowi Czyrży- 
ckiemu Zakonu Cyfterfkiego-» -dziefięciny 
=g kilku Wf Bifkupich zá-zez Woleñiem Kapi- 
tuły «Krakowfkiey przyłączył, + Kanonikow 
Zakóńńyćh S. Ducha, nazwanych de Saxia 
na opiitbwania chorych y ubogich w Szpi- 
‘talach poftanowienych od Innocentego HI. 
‘Papieża, od Iwona Bifkupa Krakow kiego 
-do-Polfki wprowadzonych , 4 na Przedmie- 
śćiu ofadzonych» 'do Miafła Krokowa prze: 
niofj, Kośćioł im Farny 5. Krżyża nadał, ży 
drugi pod tytułem S. Ducha z mutu wy- 
"wiedł. Szpital-im do tego -dofyć obfzerny 
rpod 'rżąd:poddał, w ktorym .po trzy ita lu- 
dzi ubogich .przedetym rachowano.  Kośćiól 
w -Bifupitach 'nad Więliczką 'tandował y 
"dochodami opatrzył, 2 
*Swiętą Kunegundę y Błogofławioną Sa- 
lomeą na Swiętą flużbę Bofką za klauzurę 
Zakonną ten pobożny Bifkup y zbawienne- 
mi radami namowił, y poftrzygł ie. Gdy 
potym Salomea w przedziwnych *cnotach 
życie zafnknęła Ciało iey z ktorego liquor 
iakiś dziwnie przyiemuy fączył fię izami 
obławfzy bogoboyny Paiterz pogrżebł, «dla 
authentyku y pewnosći pieczęcią fwoig 
10b obwarowawfzy.  Revelącyami od 'Bo- 
ga był obdarżony, między ktoremi ta by- 
ła włobliwa, kiedy modląc fię po smierci 
$.jJacka krewnego fwego> widział 8. Sta» 
nifiawa Bifkupa y Aniołow miofących Da- 
íze iego do Nieba. , $ 
Tak w zafiugi y lata doyrzały Prandota 
zefkniąc fobie ztym doczelnym Życiem , á 
wiecznego pragnąc, wołał mie maż z Dawi- 
dem: 4% mnie, że obcowanie moie na zre- 
mi przedłużone teji! W przewłokłey nie- 
„mocy z Bogiem fię fwym ciefząc, obfite od 
niego czerpał pociechy» ktore figa y RA 
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koja dt EE 
twafź iego wydawały. NA oftatek pzze- 


ży wfzy. na Bilkupft wie Krakowfkim dlát 24. 


w dziem śmierci iwbiey Mfzy S. w Ko- 


*śćiele Katedralnym fluchał; Sakramenta zaś 
‘SS. naboźnie przyiąwfzy, po fkończonysh 
*wfzyftkich godzinach Kapłańikich do Do- 


mu fwęgo zanieliony, Dufzę miezmazaną Bo- 


"gu oddat:R. P. 1266. Pochowany w tymże 


Kosćiele w pośrodku Kaplicy Swiętego 


Piotra kędy rękę S$. Staniffawa Bifkupa do 


pocało wania ‘daig, -á iako niektorzy mienią 
w tymze fantym grobie z ktorego on Kośćł 


*tego -S. Męczeńnika wyniofą. 


"Od fzczęśliwego zeyśćia fwego za $Świę> 
tego od ludzi byl obwołany, iako znać y Z 
pierwfzego iego nadgrobku. y [ain Bog nie- 
ktotemi cudy Swiątobliwość iego utwier- 
dzał. Między inueni ten ieft ofobliwy ° 
We dwieście lat bliko. „po %mierci Prando- 


"ty w Róku 4g4. zá czafow Mikolaia 1V- 


Papieża Zbigniew Oleśnicki Kardynał y Bi- 
fup Krakowfki, ciała Świętego zwłoki z 
ziemi podnioff, pod czas ktorey Ceremonia 
dzi wna, „wonność - tamto *mieyfce napełniła » 


trwaląc Zaś przez cztery dni, hurmem ci- 


fnących iç do gróbu dego w ich niemocach 


eczyła. Tenże Zbigniew na nowym nád- 


grobku ‘kazat nipiłać : Błogofławiony Igen 
Prańdóta Bijkup Krakowfki. Znowu zaś 


„powtornie kośći tego Swiętego Butkupa {Z 


tamtąd pódńićfione w lát fto dziewięćdzie= 
fiat y „pięć 'to ieft w Roku Tyfiącznym 
fześćietnym 'trzydzieftym dziewiątym Dnią 


'fiodmego Czerwca przez Xiędza Erazma Kre- 
tkowfkiego Archidrukoną y Oficyala Kra- 
kowikiego:; aleć duż temi czały znaydują - 
fię złożone w ozdobney tamże Kaplicy Já- 


na Kaziwirza Krola. 'Czekaiąc tylko Pra- 
taci Krakowfcy poki Swięta Stolica Apo- 


ftolfka zwyczayney S$ więtym Bokim publi- - 


czney zei w Kośćicie Bofkim nie pozwoli. 
Bogu 24s ktory fug fweich na Niebie 
chwalą dest y Koroną: fiawa y uwiel- 
bienie przez wlzyftkie wieka. | 
Amen. 


DZIEŃ 


, y zbawienie dusz ludzkich. 
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Zywot Swiątobliwych MARCINA Soc: JESU y HERMOLAWA 
TYRAWSKICH. 
Ex P. Niefiecki Tom: 4. fol: 418. 6 Monumentis Provincie Min: 
Pol: PP. Reform. 


a od lát dawnych Familia Tyra? 
wikich w Sanockiey ziemi ma jiwcy 
zńfzczyt nie tylko z Ofob co do Swiata go- 


„dnych, ale y pobożnośćią fiawnych. Z tych 


w duchownym Stanie fiynąt przelziego wie> 
ku Swiątobliwy Kaplan Marcin Tysaw fki 
Soe: JESU Mąż wfzelkich cnot pełny ; 0103 
piwie zás dźiwney pokory» uboftwa Zaa 
Konnego miłośnik , gorliwy 0 chwałę Bofką 
Przeto foro 
zwyczayne w fwoim Zakonie zabawy w nau” 
cżaniu Młodzi odprawił, nie zpracowanyh 
był w Winnicy, Chryftufowey robotni* 
kiem. a ; 

Náprzed Obozową Mifyą pizez lát trzy” 
násćię z wielkim dusz pozytkiem Wtr:ymo> 
wał, á potym po zpuftofzaiych pzez woy 
my Kruiach Ewangelią ludziom Za R 
nym roznofił , á tak Jak e na Rufi y 
Ukrainie katolikom przez lat Uwadziśćia 
byl prawym Apoftoiem. Przy uftaw itżney 


| pracy y wioczędze, duchem nabożcńft wa 


pałał y bogomyślnośćią zafilał dufzę iwbię, 
W umartwieniu ciała był trwały » lubo pra- 
wie w ofłatnicy nędzy żyiąt, kiedy pos 
fpolicie napoy iego tylko woda pani 
łegaminy bez żadney okrafy, dla niego by 
traktament.  Częfte bsgnifte mieyfra, to 
pod czas mtoźney chwili, to pod tzas le= 
tnich upałow , komarańii y innyi iobae 
<twem dokuczaiące pr/eby wał brnąć po fzy* 
ię, ASuknią y Kapłańfki Apparat 0d zas 
moeżenią chroniąc na głowie przenofił » å 
to cżynił gdy potrżeba było chote Sakra* 
mentami SS. opatrować. SER 

Dla pomnożenia chwały Bofkicy wyftas 
wit Kośliołek na cześć- Kayi: Mátki Bo- 
fkiey y w nim Jey Obraz datowany niegdy 
XX. Jezuito Batfkiego Collegium od : Sta* 
nifiawa Konieepolfkiego Kafztellana Kra- 
kowfkiego y Hetmana W. Koronnego, ofa- 


 dzil> ktoty podziś dzień tamże wicłkiemi 


łatkami fiynie. Uczynił zaś to X. Marcin 
ź rozkazu y napomnienia teyże Nayś: Mae 
tki. Cudami go Bog iefzcze za życia wfła- 
wil; be naprzed ed Tatarow znagła ote- 


tzońy, mie taż cudownie żrąk ich y oczu ` 
zniknął, dziwną Opatranośćią Bofką zakrye 


„ty, ktorego dobrodzicyftwa ucżeftnikiem 


faz uczynił iednego heretyka z foba wraz 
jadącego; Albowiem gdy fię otoczonym od 
Pobańcow ©baczył X. Marcin bać mu fię 
nie kazał; y ubefpieczył go, byle Wiarę 
Katolicka przyią co y obiecał, a wybrną- 
wizy cudownie z iawnego niebefpieczeńe 
ftwa; fzczertże ią wyznał: 

Gdy fię pewnego cźafu do Mfzy goto- 
Wał, prżyśzła do niego Sźlachetna Mótro= 
ha; żaląc fię na złego a możnego Safada» 
ktory y na fortunę y na życie ię icy ná- 
fadzał ż odpowiedzią! iey- X. Martin: Nie 
musz fig o cb turbować bo ten Pan w Wil- 
nie terz (pięcdziehąt mil od Jurewic ) 
lubo kuruie zerowie fwoie, pennie iecnak 
w krotce unyke y doj tych dobr fąfedskich 
nigdy Jig nie wroci. Co fie też jtało. 

Szczurow wielkie trzody z rożnych do- 
mow Exorcyzmami Kosćielnemi do tego 
piżymufł, że fię kupami, na co wielu pa- 
trżaio; gdźieindzicy powynofii, - Dar ue 


zdrowienia chorych wielu mu przyznawa- 


ło z włafnego doświadczenia, Na rożnych 
y od fiebie odległych mieyftach iednegoź 
czafu widziany by wał za ży wota: 

Poftufznemu nawet były dzikie beftyes 
żkąd gdy taż w budzie fwoiey, ktorą zra- 
zu fam fobie zkłecił fiedziaf; przyfzedł 
do niego wielki Niedźwiedź, powitawizy 
ko X. Marcin» podzielił fię znim kawał 

iem chleba ktorego fam pora. wżiął 
niedźwiedź y fpokoynie od niego odtzedł: 
Powtore też beftyą do fiebie przychodzącą 
takim że fpolobem prźyiął, á gdy go trżeci 
róz nawiedzał, dał ci mu w prawdzie ká- 
wałek chleba, ale go napomniał : Podż pra- 
wi ż tąd ;ubogim ludziom fzkody nie broy» 
y mnie więcey chleba nie odbieray. Po- 
fzedł niedziwiedź, y więcey fię w tamtych . 
ftronach nie. pokazał. ; 

Przyfzedł mu był Lift od Starfzych kto- 
sym go na rźądy innego Collegium wzy- 
wano, na co on: Gotowem prewina (każde 
Cee fkinienże 
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fkiniente poJufźeńfiwa, dle teź to. wiem że 
„mitu, w Surewieach przynogach Matki 
Bojkiey umierać będzie.potrzebu, takoz w 
krotce zachorował śmiertelnie „ y dzien 
zeyśćla (wego przepowiedział. -4 przed sko- 


ńiniem cos mowił, iakby zKim gadał fy- 


tany. od Towarzy (za z kimby takeifiiłe roz- . 


mawiał ? rżekł: Mam prawi ufiebie Gości 
pum, gjezuja Ukrżyżowanego, SE Birancistr 
ka Xaviera y>8. Katarzynę Senenfkyi x 
przy obećnośći tak: $wjętych "Gość: smiet. 
„ ią Swiętych życie zakończył. Obferwo- 
wanorteżto;-26 gdy ten pobożny: Kapłan 
umierał; twarż Matki 'Bofkiey w pomże- 
nionyme Obrazie iuz iiąk we krwi ftanęła 
aż <żblaeła, iákby fugi fwego ftraty żalu- 
iąe. * Ciało zés tego Męża: Bożego:dotąd nis- 
fkażone znayduie figę: © 

-oiy Swietkim zás Stanie dyl Hermolads 
Tytawiki , którego pamięć w ubogicy Re- 
formie nafzey ieftzapifena. «Albowiem gdy 
nasz” Klósztorek drewniany w Przemyślu 
wyłławiony > "Roku Panfkiego Tyfią*znego 
'Sześćfetnego dwudzieftego dziewiątego na- 
składem poboźnego Pańftwa,' Piotra Cieti- 


DZIEN XXII. 


KWIETNIA. 
fzowfkiego y Szczęney 2 Zmigróda Stadii- 
tkiey za. czafem fłanidh fięśdo ruiny » Her- 
molaw Eyra wiki "ktory mafzy gh; Braci iako 
‘Anioly Boże kochał y fzanówal Klasztor riam 
y Kosćioł z muru według reguł uboftwa 
nafzego fzcaodrąj węką wyśławi. , Umie 
raiąc zaś pobożnie , ciało fwoie unas po- 
grzebść kazał , ktore choć namieyfcu wil- 
„gotnym złożone więcey niż lat fto całe fig 
Konierwuie. „Ja c040 piózę ogladalem 80 
Roku. Pańikiego Tyfigtźniego Siedmfttneg0 
„dwudzieftego_ pierwfzego :.przełożone(w no“ 
wą trumnę; å že uknie na mim zmifzczały 
sobwinione def w prześlieradło,, widziałem. 
„g0 nie zefchłe ale pelne w kolorze piźy ro- 
dzonyjm, . ża PEEN 
Podle miego z4ś leży Cialo Synowéa Jego> 
bynaymaley niefkażońie „ y Suknie na mine 
Aak by dzis zrobione. . Ktorym cudownym 
aáchowaniem uwielbia Pan Bog Swiątobli= 
wosé flug fwoich. Az tego jego Wfzetłie 
moćności cześć nieuftaiąca po 
wfzyftkie wieki. . > 
Amei 


KWIËTNIA. 


Franciszka. 


Zywot Swiątobliwey Panny LUDOWIKI ż kęt Trzeciego 


Zakonu S. O. 


Ex Hyscinibo Pruszcz fol: 216, Bt Archivo Ecclefe S. 


` Stanislai 


TER - Miafto Kety dziewięć mil od Kras 

kowa bliko granity i Sląfkiey w Dye 
ceżyi Krakowfkicy Háwne urodzeniem Bio- 
gofawionego Jana Kantego." W tym mies 
stie urodziła fię pobożna Ludowika (nie 
Kktórży ią y Ludwiną zowią) z uczciwych 
Rodzicow, z Oyca Mateufża: a Matki pobo: 
żhey: Mótrony, Oby watelow. tamecznych. 
Podraftaiąc w lata, rofa też yć w Cnoty, ©- 
fobliwie zá naaką y przykładem -bogobóy = 
ney Matki, y bardzo była na rozumie 0- 
świećona w rzeczach należącytk do Boga y 
dofkonałośći Chrześćiantkicy: 7 

Ta gdy pafabydło, nadefzły iąPielgrzym= 
ki do: Rzymu na nawiedzenie Świętych 
micysc dążące , “y namosriły “latwo Ludo: 
wikę, aby fię tamże zniemi paśćiła” =W 
Rzymie zamielzkawfzy fię przyiąła habit 
sy Zakon trzeci $. 70. Franciszka, ktorego 
Uftawy pilnie: chowała, umartwieniem <Gią- 


Sis i 


Rommels 


Ta y feromnośćią Pinieńfką wfzyftkieh bu- 
duiąc. "Między innemi ćwiczeniami du- 


chównemi przez lat. trzydzicśći, żadnego 
dnia nie opuśćiła, aby Stacy: w Rzymókich 


fiędmiu Kościołach nie obelżła choć tak od 
fiebie odległych» że milę . Polika trzeba 
kyść nawiedzaiąc ie. „Tam Ludowaka 14kó 


też y przy: Grobach SS. Bożych modlitwy | 


z płaszem czyniła. SF 
- AUlebione też iey- było mieyfee, do: Mo- 
dlitwy Kośćioł QO. Dominikanow alle Mie 
aerul w ktorym -ona  Rożanicc. S. klęcząć 
rzy drżwiach, pdprawowała, y: dlugiat 
xożmyslaniem fię bawiła na; ktorym, wiel- 
kie pacięchy duchowne od Boga odbierali 
Zyła/z iałmużny » ale bardzo, iey „mało, na 
4we potrżebki. obracała, a więcey. ubogim 
dnnym udzielała, A będąc w latach Sedzi* 
„wych wieku fwego Roku ó6. w rożne Cug- 
„b. ozdobiona: goizedizy NAWE 
Gsćh 


` 


ZITEN 237 K WI ETN TA: 


osei Chrżesćianikicy przyią wizy nabożnie 


Sakramenta. „SS. ducha Obiubiencówi fwę-. 


mu Chryftufowi Panu oddała R. P. 1623. 

Po „smierci. do. ciała  Ludowiki wfzyftek 
prawie, Rzym z, wielkim tlumem ludzi roz= 
maitego tanu: ubiegał fig, albowiem bara 
dzo, wielu, wiadoma była Jey świątobliwosć 
przeto niemozna było przez dwa dni ciała 


jey pogrzebst, gdy przez ney ptzy.czy nę 


wąelędobrodzieyftw ludzie gd Boga odbierali 
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pe S geere 
ktoremi tey proftey fugi fwoiey pobożność 
oświądczął. Dopiero trzeciego dnia z wiel- 
kg uczciwośćią pogrzebioną była w Kosćičs 

le Polfkim $. Sraniffawa pó lewey ftronie - 
Oltarżą S. Jacka, w grobie dla niey zg0- 
towanym» y tam z opinią Swiątobiawośćh 
fpoczywa+> Z czego Narodowi nafżćmu 

pociecha a Bogu chwała ma wieki. 
Amen 


4 R 
| DZIEN: XXIL KWIETNIA. 
Zywet S$. XZOYCIECHA Arcybifkupa y Męczennika. 
Ex Varus Scriptoribus Bohemicis © Polonicis apud  Bollandifias 
l sia: | Tom: 3. April: © alibi. | 


ws wyfokim Domu urodzóny: był $. 
NY  Woyćiech znać fię daie z przezacnych 
Rodzicow: ' Jego: -z ktorych Qyciec był sta- 
*nicz Hrabią na: Libiczu , a ten był uro- 
dzony: ;z Sioftry : Gefarżą Hentyka 1. ; Aur 
ceps nażwanego (ktory był: Oytem Ottos 
nál. a Działem Ottona IL także Cefarzow): 
Matka zaś: była Strzeżyfiawą Corka Xiążee 
cia: Czefkiego 'Bolefiawa l: Oboie zaś ca Ro- 
dzice nie tylko przed Swiatem przez utó 
dzenie:y bopact wa » dle przed Bogiem wiel- 


"eyi byli niepo(politą : Swiątobliwośćją, Ale 


bowiem Sławnicz między rofkofzami Swiat 
ta był wiernym ftrożem prawa Bośkiego s 
pilnie chowaiący: <r0zkózy Kapłańkie, przy” 
ron całemu ludowi Czefkiemu, 4 ofoblis: 
wie był Qycem. ubogich , ktore iego cenos 


ty Bog tym oświadczył y wfławił, że przez 
. wiele! laty ©w. dzień Narodzenia 5. Woy- 


ciecha, z grobu tego Hrabie zapach rożowy 
sydąwał:fię y rozchodził, ktory wiele du- 


dzi z tamtąd ezali: © Strzeżyfława także 


Swięta była w-.obycżaiach , Swięta w Yoz- 
mowach +; mocna w poftach> poufała z Bos 


giem. na Modlitwie , Matka fkwierczących 


ej Pielgrzymów y wdow naymilfza fio- 
ga 5: 

*Ztak godnych y pobożnych Rodzicow, 
miedzy fiedmią ich Synami pochodził Woy- 
ciech S: tak nazwany, iakoby. ciefzący Woy- 
koi (Tego: widząc Rodzice nad. infzych 
Sycow ugodziwizcgo , umyślili go doS wia- 
ta applikewaćę wfzakże im Pan Bog. zamy- 
fiy pomiefzał, z nagk. albowiem. w ciężką 


--a niebefpieczną chorobę dziecię zdpadło + w 


ktorey niewidząc. żadney nadziei. fmutni 
Redzice, Panu Bogu a flużbę:gó poślubi 


iezeliby do piętwfzego, zdrowia przy(zedł 
iakoż „do. Kościoła zaniefionego » fkofo ná 
Oitarżu Matki. Bofkiey położyli, y -slaby 
fwoie z niego ponowili »; Woy orech juży w 
poł umarły ‘do -fiebie przytzedł , ktorym 
cndem Pan Bog pokazał, że go fobie zafiógę 
{wego nażnączał. |) vod, PIREZ 
- Podroftego oddali Rodzicy Kapłanom y, Z 
fiugą ktory gó od dziecińftwa, pilno wśł,, ale 
gdy ow fiuga przęz fwoy, nieftatck od. piz 
chołęcia uciekł Woyciech też młody pa mm. 
tefkniąc, do Qyca pobieżał,  Niewdzięcznie 
go Oycieę przylął y iako zbiega roz ami 
uchłoftał y do fzkoły oddał, a Pan Bop Woy- 
ciechowi rozum - otwarżaląc, y baczenia zz 
raz z nauką przymnazać począł. Fud ten, 
czas całego. ię. Pfałterza dofkonale nauczył. 
Widząc zaś: dowcipne. dziecię. Rodzicy; 
dali go Atcybikupowi Magdebur kicmu Al- 
bertowi na wychowanie, u ktorego tak byt 
wdzięczny ,.14 mu.fwoie Imie dal na bia 
tźmowaniw y przeto dwoie miał Imion ,_ze 
Krżtu, Woyciech, 4 z. Birźmowania Adal= 
bertus. =-= ; do 
Dziewięć lat na hauce ftrawiwfzy, ftal-fig 
z niego uczonysczłowiek w. kążdey umielęr 
tnośći» iż mało fobie rownych lawarzyr 
fzow w tey mienże miął, X wrocil fie pO 
fkończonych naukach do Domu Oyca (wego 
gdzie go młodość y krew buyną awiodłą, 
bo gdy fe z pracy fzkolney wyprzągi».8 
proźnowanią fobie dopuśćił > 54 S yiatem 
fię y. prožnośčđiami iego. mdął : na Pana Boga 
mało wfpomnieć ;. rofkofzy maracy kofzto- 


| stać z tawienniki biefiad; zaży wać, yjnne 


„podchlebftwa a zwodzenią Swiata tego: rzyłe 
mowić począł. Nis „aługo jednak, fal ma 
Gica tey 
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p ZET) 
tey drodze nieprawo:ći, upomniony od Bo- 
ga śmiercią pierwfzego Bilkupa Pralkiego 
Dithmara albo Tretharata do. którey fię był 
trafil. ; Ów albowiem choć niebyt, rofpu* 
ftny; albo niezbożny iednak w Urżędzie 
fwoim 0lpały z wielką rofpaczą umierał 
wółaiąc ftrafzliwie: Biada mnie żem mil> 
czat: pot; piony ieftem! Nå co patrżąc y tó 
fiyfząc obecny Woyciech przeląkł fie na 
fercu, y zruciwfzy z fiebie kosztówne 4 
miękkie fzaty , oblokł fig w włofiednic$ 
oftrą na, gołym ciele 4: pólypuiąc głowę 
popiołem 4 obełkodząc wfzyftkie Koććioły 
czynił pókutę, y obftemi iałmóiżńanii odkuż 
puiąc fwoie grzechy błagał Majeftat Boki. 
Co widząć ludzie , iuż mu ha ten czas Ió- 
kowali bBifkupftwo, a nie ktorży w głos to 
mowili. Jakoż rychłó * dż na Prafkić 
Bikiigftwó Czechowie Woyciecha obrali 
iako krew fwóię zaćnie uródzońegó, wyfoce 
uczónężo, á bnót pełnego człowieka, | 
Po iego obieraniu Klerycy którzy czarta 
ż opętanego wygańiali; tak wołaiącegó fiy- 
fzełi: Biada mnie iuż fię tu żoftać nić moż 
gc, bo dziś obrańy Bifkup fúga Chry ftu» 
fow; którego fię bać mufżę. Cò fiyfzał 
Williko Kapłan mądry y bogobóyny y tó 
przed Opateń w Kadynie we Wiofzech pô- 
wiedział. Obrany będąć iachiał na poświę- 
cenie do Arcybitkipa Móguńikiegó> yi na 
dóftoynosć bBifkupią był poświęcony ptzy 
Cefarżu Ottonie wtórym ; ktory fię ź tego 
wielce radówał ; że Woytiech Wuy iego 
na ten urżąd był wyniefiony». SPR 
Wrociwszy fię na Bifkopftwo; dóthódy 
Kósćielne na cztery częśći Tózdzielił ; iednę 
ma Kagłany (we y Kleryki» drugą na ubo- 
gie, tiżecią na poprawę Kośćiołow, Y wy- 
kupnó niewolnikow,. czwartą na fwoië wy- 
żywienie bardzo fkromne, bo gardżił bóga- 
ćwy , zloto miał za błoto s y rofkófzy dò 
piekła prowadzące ‘o ziemię uderżył. Stol 
iego dwiinaftu ubogich códzieńnie żywił. 
Oprócz Swiąt; półudnie aigdy nie widzia= 
ło iedzątego Woyciecha, 4 polnoc nigdy 
nie widziała fpiącego. Dzień albowiem aż 
do zachodu trawił na naukach zbawienńych, 
albo ną roztrząfaniu fpraw, A więkfzą częćć 
nocy ná rozimyślaniu.  Łożko iego byłó 
uczciwie na okó wyfłane, ale fnu iego 
micyfce była zieniia goła á za podufzkę ka- 
mień pod głowę podłożonys — -= 
"W tym iego niebiefkim y Anielfkim życiu, 
to Męża S. dręczyło, źć po iego gorliwych 
/ Kazaniach y napominaniach, ludzie nie uka- 
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A = zz szą à 3 > 
rani, coraz gorizemi fię ftawali, w zbytki 


wielkie y xrofpuftę cielelną wdawali figs 
*brać wiele Zon, y pówinną krew mazać, 
imie wolniki Chrżeśćiańikie, y dzieci fwe Zy- 
‘dom brzedawać śmieli; Swięta gwałeić, pó- 
ftów nie chować, nikogo nie fiuchać, te 
ich óbyczaie byty: Ato nayboleśnieyfza że 
Y Stan Duchowny za póbłażaniem Przodka 
iego Dythmara tak fię był zkaźił, że fie ia- 
wnie żenić nie wftydzili, karńiość Kosćiel= 
ną odmiatali: Bikupa Tobie nic nie waży = 
li, y Swieckić przeciw niemu 4 mocney(ze 
Pany pódbudzali. 

Uciekat ten 2 ocżu dobrego Pafterża na 
takie zbtódnie patrzącego, a ofobliwie gdy 
mu fię pokazał na Modlitwie Chtyftus Pan 

w takiey poftawić w iśkiey niegdy od Jus 
dafza zdraycy Zydom był przedany: leczył 
wīzody bwiec fwoich; u jominanie m, kara: 
niem przykładem > ale iako fzaleni z ran 
tych tak fzkodiiwych przywijańia y dro- 
gie maśći z dzierali, pracy było dofyć, 4 
pożytku nie : upominanie gęfte, ale przeei- 
wienia więkfze. Go mial czynić Bifkup 
Święty? z ieżióką niejolównego fizci fpro* 
wadził; a boig figę zby przy złych rybach 
å głębokiey Wodżie ý fam nie utonął, my- 
sieć o fobie też począł. 

' Poftanowił tedy udać fiè ha pielgrzy mo= 
wania do grobu bożego w Jeruzalem, śle 
po dródze y Rzym nawiedzić, albowiem 
thciał wfżyftko czynić według zdania Sto» 
licy Apoftollkiey.  Gefarżowa Zona Ottona 
wiorego ( ktoty już był umarli} gdy fię 
o drodze iegó dowiedziała + wielkie iałmu* 
iny z4 dufzę Męża (wego Cżzyniąc, iemu teń 


"wiele [febra dała ktore on zarąż ubogim ` 
tozdał, á poleciwfży trżodę fwoię jednemu 


Żakonnikówi S. Benedykta, w ubogim Piet: 
przymikine ftfoiu do Rzymu fię udał» 4% 
nabożeńitwa mieyfćć Omo ffawne $. Bene: 
dykta Kafynum naźwane nawiedżająt, żwje- 
tzy! fie myśli fwoich Oytóm onym, di 
czego z Bitkupitwa {wego wyfzedł, y gdzie 
fie udawał» 4 Oni odtadżáť mu ońę drogę 
poczęli mowiąc: Stoy na mieylcu, a dóbrze 
żyi, 4 owoc Cnot Świętych 7 fkarb fobie 
abieray nie w Jeruzalem żyć iako mowi 
S. Hieronim; śle w Jerużalem dobrym bydź 
chwalebna ieft. o R 
atefłowa rózmysłać fie począł, 4 oftte 
oko na dobrą zadę maiąć, rychło ptzyzwó- 
lił, aby fię dofkonałości życia Chrześćiańe 
kiego chwycił, a Chryitufowey Filozofii 
uczniem iefzcze zoftał, A že mu tę radę 
ofobli wie 
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efobliwie podawał S. Nilus Greczyn Zako- 
nu S: bazylego (gofzczący pod ten czar w 
Kafiy mie ) upadł 80 nog icgo Wayciech po- 
daiąc fig w pofiufzeńftwo icgo. Nieodrżu- 
ci. go Nilis, łecź mu tak poradził: Jam 
Grcczyn, mnieyfżą ci pomoc przez niemie- 
iętność języka dać mogg, idz do Rzymu do 
Bęcianików a Opatówi Leorowi powiedź; 
Jem cię iakosiowegó Zołnierza Chryftulo- 


_ wego do niego 6deflat. 


fak uczynił $. Woyciech, w Rzymie u 
S; Bonifaciniża w Zakotny Ke ubior óblokł, 

od pofłufzeńftweru Siarizego przez lat 
jięć zoftawał, cały” ten czas Ćwicząc figę w 
miłosłi Bofkicy , pokornych w Kuchor uflu- 
gach, pofiufzeńfiwie ochotnym y wfzelkich 
cnotach. Mysl każdą fwoię, y cokolwiek 
fiu rzątt do ferea przyniofł Śtarfeemu d- 
znaytiał. _ A wtym ietnak wiądrże fię 0 
trudnosćr Pifma S: pytał, y o fpofobach y 
faturach ©not y wyftępkówy rad r0zm0< 
wy. y nauki ftuchał. > Modlitwom, czytaniu, 


„ARIA AA tym lepiey fiuzyt, im 
© więkfzą na to czafu wolność ed Świata yla- 


aniony znalazł. 


"Tym czafem gdy S. Woyctiech w Rzy- 


"pie fig bawił, przez te wizyftkie lata y 


ktopła defżcza nie kapuęla w Czechach , bo 
ie tak zdkłął odthodzący Bifkup $: ' (tę 
Miefi ofobliwą przyczynę Czechowie że 
fobie inż bez niego męńknili, y wyprawili 
dwoch po niego, Pappa y Chryftiana Ka- 
pana wymównego, ktorży wziąwfzy Lift 
ód Arcybifkupa Moguńckiego iechałi do, Pa- 
pieżą, profząc aby ich bifkupa. pofiał do 


fprawowania owieć, wfzeląką poprawę ludu 


| pofiafżeńftyo Pafterzowi fwęma obiecu- 
je At ta perli miłe byk Pipiczowi, Y 
gie rżdby był z niey Rzym zubożył, wfzak- 
że maląc ótym Synod dibo radę, dla ludz- 
kiego zbawienia Wdyciechowa na Bifkap: 
ftwo wrocić fię kazat, toż mu y Opat iego 
Joruczył. On pofiulztńitwem wolą twoię 
przełamawizy pbśćd Dę do Czech z onemi 
pofiy.  — REZ A 
c Bedat w tey drodże, do pewńegó Klasz+ 
torku chciał. wftąpić, ktory od iednego 
Puftelnika Imieniem, Brymoty zaczęty był 
p założony, na tak wyfokiey gorze że ziticy 
Pintyo Czelkie mógł oglądać. (A gdy ow 
Paftelnik z Bracia fweją ku niemu wyfzędł 
ściefząc fe y chwaląc Bogar Święty Bukup 
zdiąf owo zaklęcie z Czelkicy ziemi, y u- 
tzyniwizy Znak, KYżyża 9. dał icy fwote 
*bfogoflawitaftwo za Ktorym zataz cichy y 
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pi ca pp AE 
rzęfifty defzcz zpadł z Nieba y fpragnione 
pola ożywił. Od tego cudu nazwane było 
to mieylee ną którym fta? , Gorg zieloną ył 
napamiątkę rego Kosćioł na nicy ieft pofta- 
waony. i 

* Letz Roro w łedno Miafto Czefkie wfzedł 
uytżał i2 przekupują w dzień Swięty -y 
frafować fię począł mowiąc: Takaż to ieft 
wafza poprawa? Trwał przecię y cierpiał, 
upominać y karać nie przejtawał, az mu ta+ 
Ka rzecz zwątpić o ich poprawie kazała. 
Zgrzefzyła jedna Białogłowa zacna z krew= 
kośći Niewieśćięy Małżonkowa Wiary mes 
ćhówaląc y iawnie w grzech wpadaląc: 
Dowiedziawfży fie o hiey Mąż, na gario 
ią poimać chciał, a ona do Kośćioła uciekła. 
Nie kazał iey wydawać Woyriech Sza 
Przy wileymi Kośćielnenii, gdyż fig do Ots 
tarża y pokuty Swietey obrociła, zeby tyl- 
ko od śmierci y nagłego gniewu Maza fwe- 
go wolna była; äle on namowiwizy fię Z 
mnemi y ludzi wiele możnych nazbięra* 
wizy Kostioł mocą otwórżyli, prawo 7 
Majeftat Kościelny zgwałcili, y wziąwizy 
niewiaftę zaraz w fztaki rożfiekali. 

"Obrufzyła ta rzecz $. Woyciecha » å gdy 
codzień więklżych grzechów przyczy māli, 
aza ftare nie pokutowali, umyślił ich dru= 
gi ráz odbieżeć, y pówiedział twęmu wier- 
nemu Towarżyfzowi Pappatowi > albo masz . 
zemną iść, albo mię więcey nie uyIzysz: 
Więc puścił fię do Węgier gdzie mu fię niea 
jaka droga do fzczepienia Wiary Chrżeśćiań- 
ikicy otworzyła. Bo Xiąże Węgierfkie 


Gicyfh y z Zoną przychylnym fe Wierze, 
S. pokazował, y Syna fwego do Krżtu, albo 
(iako drudzy pilzą) do Bierżmowania S. 
Woyciechową Ofarował. Tam nieco zna1o” 
mosći Bofkiey w ferca one Pogańfkie. w fia* 
wizy y Chryłtufa im opowiedziaw izy giy 
do zupelnego fundowania tam Wiary ; 1€- 
fzcze pogody niewidział, znowu fię do Rzy- 
mu pokwapił, y do Klasztoru fwego do Beż 
nedyktynow wrocil. ` 

"Dopiero na onych miłych obrokach bogo- 
myślnosći y Swietych rozmowach y przy” 
Kladow- enot dokonalych w Greckich y Ea- 
cińtich Ofobach ochłodzony s prawie tam 
dólzę fwoię y Ray ziemki znàlazł: Bawił 
fg y pifaniem rzeczy Duchownych; Ofobli- 
wie zaś mieszkając rice iaki czas W Klasz- 
torże S: Alexego mpifał Homilie albo Ka- 
"zania nábožne na owe Ewangelią » Otormy 
por zuciiż wjzyfiko est; Były cudy Bofkie - 
"mi obdarzony. Raz niofąc w glinianym na- 

czynia 


czynia do pofługi Braterkicy wino gotkną- 
wizy fię powalił: fyfzeli wfyfcy iż, fię 
garnieć zgruchótał , ale obaczywfzy cały » 
y Wino nie wylane, cudo bBofkie uznali. 
Corkę iednemu ną oczy choruiącą, kładzie- 
niem ręku uleczył. Dragi z choroby zà- 
dneżo chleba ięść nie mogł; Woytiech S» 
przeżężnany Chleb fkoró mů podał, wnetże 
trawna chuć do Chleba wróciła fie tho: 
TEMU; ź 


tarżu Nayświętfzey Panny. _ . RA 
Ufiyfzawfzy to zdumiały Papież, fpiefzna 


KWIETNIA: A 


pofłat dp Czech, y kazał fię pytać, czy? y 


ktorego dnia Bracia Woyciechowi fą od Po» 
gan zabici? y kto im pogrżeb fprawił? Ja. 
kóż dowiedział fię że tegoż dnia (który ò- 
powiedżiał) f4 zabici» y że Woyciech ich 
Bifkup w Kośćiele Libickim pogrżeb ; im 


fprawił przy wielu lódziach. Nad topy- 


taiąc fię © wę rękawiczkę znalezli ią y przy= 
wieżli dò Rzymu, którą gdy do będącej 


tam Papież przyłożył, uznał że była pa- 


żyfta. Z takiego zaś cudu począł Papież 
więcecy fzacówać Swiątobliwość Woycie= 
cha. RAZ ONAR 
„Gdy Órtó M. Cefarż w Rzymie był Koro- 
Nowany od Papieżą, naten czas do niego 
pift Arcybikup Możuńcki, aby do Owiec 
twych wygnał z Rzymu S. Woyciecha, Dłu: 
go fię wymawiał, o póżytku fwych owiec 
wątpiącz 4 o fwè fię roztargnienie boiąc ; 
wizakże iż nadzieję miał iż g0 Męczehika 
pótka Koròñå, dla tey famey Gchotnie fię 
wracał+ Wyiachał z Cefarzem y puścił fie 
przeż Frańcyą „ chcąę Świętych ciała ná- 
wiedźić : w Turónie 9. Marcina, w Paryżu 
3. Dióńizyufza Ateópagity ; w Flóriaki y 
indziey gdziekolwiek wiedział 0 jakim Swię= 
tym, ana Ooney drodze mogł temu dofyć 
uczynić, wizyftkich pókótnie hawiedźiał; 
Gdy pizy Celarżu kilka dni bawił, tak 
byi wdzięcznym u ńiegó człowiekiem iż 


niu y fypiać w fwoimt pokoiu kazał. Gdy - 


czas upatrzył, Dworżań iego upominać nie 
żaniechał > aby fię w Swiecie nie kochali; 4 
ża krótką pociechę wiecznego. wefela nie 


(BAN a a E 2: 
_ Przybliżaiąt ię do Czech; nie chciał pro: 


6 na fwóię Bifkupftwo iachać, żle fie Ue 
dał do Polki do %igżęcia Boleftawa Cha- 
brego ; od ktorego prżyięty ieft że CZciĘ 
wielką iakó człowiek Swięty, y ż tamtąd 
wy ftal do Prażań y dò Czech Pofty (wole; 
ieźliby go zá Bikupa y Paftetża fwego źnać 
ý ptzyiąć; y poprawić fię chcieli: A oni 
1ż byli w nieiakiey Woynie dotmiowey; tzte- 
rech Braci rodzonych S. Woyciecha (ins 
nych od ówych dwoch co od Pogan fĄ za- 
mordowani ) zabili; y tego fie boiąt, aby 
fe nie mśćił krzywdy Brati fwoich, wikas 
zali do niego aby fię do nich nieukażował, 
iż tego żadńią miarą widżieć áni mięć za 
Pafterza chcieli który ich iuż kilkakroć ód= 
biegał, å ia Pre ojaj dla których to Czyz 
nit, nie pamiętali. Z ony odpowiedzi by 
kóńtent S. Wóyciech że go fam Pan Bog 2 
tego węzła rozwiązał, Dópicro y jArtybi- 

- dkupow 
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fkupowi Moguńtkiemu pifal , y dał fprawę 
iako go próżno do tych łudzi upornych y 
mie ukafanych trudzali, ktorży go tiá końieć 
za Pafterża y ptzyiąć nie chcą: RA. 
Więdząc otym wfzyfikim Bolefiaw Xiąe 
Że, prolil Papieża aby mu Woyciecha za Ar- 
cybifkupa do Gnieżna dał w ten czas gdy 
Stolica po Robercie pierwfzym Arcybifku= 
pie ofierociała. Co nim żalzło, Wayciech 
Ś.naprzod w Krakowie Polaki nowe Chirze* 
śćiany w Wieiże S. fiowem zbawienia poe 
Glił, a na tym mieyfcu gdzie Ofiary Swię* 
te fprawował y Kazania miewił, icft dotad 
Kościółek. mały w Rynku pod iego imie> 
niem: Toż czynił w Wiclkiey Polsżczes å 
przytym Pieśni oficy : Boga ROÓWzica Dzite 
wica, Polakow nauczył. - Arcybifkupftwó 
Gnieznińfkie przez trży lata ( według zgo* 
dnego świadectwa Dzieiopiiow Polfkich) po- 
żytecznie y. Swiątobliwie mas >» ùs 
twierdzať pierwfze Szczepy Narodu nafze= 
go w Wierże Swiętey y pebożnośći: Zas 
ftyizawfzy żaś 6 przyległych Polszcze Pru- 
fakach ktorży byli frodzy Popanie y mo 
ini; a Krolom Polfkim wielkie y trudne 
Woyny zadawali; pragnąc ich fidwtdceńia 
profit Boleftawa aby go do Pius Wodą wy* 
rawil. Acz mu bardzo żal było z ziemić 
wey tak drogi fkarb wjypuśzcać ; wfzakże 
bacząc ták wielką y pilną około du$z ludze 
kich jpofiugę uczynił to; wyprawił ;go 
Wod przydawfzy muy Żołnierzy fwoicha 
Wziął S. Woóyciech z fobą Towarżyfzow 
dwoch Kapłanów Gaudenciufża y: Benedy- 
kta natę drogę iuż tym umy fem iadąc> iż 
albo one Pogány nawrócić, Albo wzdy me> 
Źńą y ktiofey dawno pragnął ; Śmierć: dià 
Ghtyftufa miał podigé „| (| _.., 
. Wyfiadt Woyciech S» 2 Tówarżyfzmi ha 
ieden Wyfep ktory Wifia w Prufiech Czyni 
niedaleko Gdalka; y tam fię modłąc, gdy 
fobie fzczęśli wego weyśćia ha pofłużę Pan= 
ka profili, Prufacy ie nie którży wypa 
trzyli, y- ticho fię do nich piźewiozfzy Uy* 
1żeli ludzie dziwne nie-widane w Odzieniii 
Mnifkim , ale iako owieczki pokorne, y ii 
myślili ie pojmać. Tedy ieden z nich nay 
frożlzy > cicho fchodząc na S. Woyciecha 
ktory w ten czas Pfałterż mowiąc, drogę 


wóię Panu Bogu polecał ) okrutnie go wió- 


- fem z tyłu miedzy łoratki udeiżył, Padł 


è ziemię S. Woyciech; 4 oni wołali : Co 
tu eżynicie ; uciekaycie żtąd > pozadiiamy 


aras; y poinętżymy piędkoż a $. opera 


on wielki bol cierpiąc, dziękował Panu Bo+ 
gu w fercu fuoim mowiąc Bym dobrźć 
więtey w teytu Żieńti nie zyfkań y na tyi 
wielkim upominku rany tey y cicip.ciaa 
dla Páná mego Jeżufa Ukrżyżowanego prze” 
ftanę. M 
_.Wyńiść przecie z Ziemi oney Prufkićj 
ię chciał ik fzedł do jednego Miatta gdzie 
był ziazd wielki do przekupna: obftąpślń 
ie oni fródzy ludzie pytaiąc tzego chcecie? 
45. Woyciech powiedział: Idziemy Ż Poł- 
fki; niofąć wam zbawienie wafże : Sługaia 
ieft Boga żywego co ftwofżył Niebo y Żie- 
imię y wfzyftko co żeft na nich; poznaycie 
Pana Boga iednego 4 wybawcie duize walże 
z mocy piekielney y czartowikiey : Wierż- 
tie w Jeżufa ktory Swiat odkupił, a Krżciy> 
cie fię na odkupienie grzechow wafzych. 
Takie y ine fowa Ewangelii S. gdy 
chodząc po Wfizch y Miaftach fozfie wał 5 
Prufacy hẹ śmiali, a fiuchać nie chcąc ká- 
zali im z Ziemi wyniść iozkazuiąc pod utřá- 
tą gardła y maietnośći, aby ich nikt dò 
gofpody nie przyimował: R RZE 
Szii wzgarożeni z Młafta W pole fię uda= 
iąc, myśli y mowił Wóyciech, S. podobnó 
fię tym ubiorem nafzym brżydzą: albo by 
ham odmienić lzaty Mnifkie á wżiąć Kies 
fyckie ; żapuśćim iuż brody, á tym Czós 
fem idźmy do Litwy, potym fię iuż żwię: 
kfzym fzczęśćiem wrocimy ; albo tu gdzie 
wyrabiaymy €hłeba U iakiego wieśniakąz 
wżdyć albo ich zbawieniu co pomożemy; 
albo też Koronę Męczeńłką zhaydziemy, Y 
pufzczaiąc ię ku Łitwies w polu Mfzą S. 
odflużyłi ktorą miał Gaudencyusz;a na niey 
Woyciech S. Ciało y Krew Pankka przyiąt 
żiak iegó+ Potym nietó fig na drośę poz 


fliwfzy Chlebem, {zli daley; A gdy czas 


nocny na odpocznienie pizychodził poło: 
żyli fię w polwy ipali> a gdy na zajutrż 
zabierali fie w żamierżóną drogę, Prufaty 
z: podufzczenia náywyżízego ich Kapłana 
(ktorego Kiywe zwali ) żałowali że S: Woy- 
ciecha zdrowo puśćili y goniąc ie, nales 
zli niedaleko micyfca Romowe hażwantgo; 
ktore teraz nazywaią Prufżt> o mile od 
Gdańfka Tam whet porwawizy S. Wóycie= 
cha fiedm włoczeń w nim utopili; Onzdś 
na Krzyż tęce rozciązhąwizy gorącą modli- 
twę czynił ża nich do Boga: . Ktorą gdy 
fkchczyt; głowe iego od A ROR: ha 
pal wbili, a Ciało zaś aby od ftyi było 
pożarte, na polu zoftawiłż. 


dd a Jednak 
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Jednak go Bog frzegi, albowiem we- 
dług niektorych Pifarżow Orżeł wielki przez 
dni trzydzieśći, wedlug innych przez trzy 


Męczennika. 
nyth y dway Towarżyfze icgo Giudeficyusz 
y Benedykt, ale fię iakoś wyśliznęłi im; bo 
to żadnego fundamćntu prawdy nie ma, “to 
niektorzy Pifurże zoftawili iakoby B.‘ Gau- 
denty byl na ten czar mieczem =przebity 
zamordowany , częścią że on pog. "Woy- 
ciechu był Arcybifkupem, częścią że go Ko- 
ścioł S. nicużnaie Mętzennikiem lecz Wy- 
znawcą. Gdy zas długo Ciało S$. Męczeń- 
nika leżało rogfiekane a ńie' marafzone, icden 
Wieśniak zmiłował tie y pogrzeb go ma 
"tym mieyftu gdzie teraz*0 milę od. Gd3ń> 
| fka jeft" Kościof pod lego Imieniem. nie da- 
wńd oddany w pofieflyą Xięży MiGonarżom. 
„Gdy fe o tym wizyfikim dowiedział Bø- 
ś lefiaw dąże Polki, bardzo wielką załośćią 
"był zdięty; y wytał. zaenego Pofta Borży 
woia do Xiążętia Pomeranii Mifioia (w 
ktorego: dziedzinie było to mieyfec-) żąda- 
iąc go 0 Ciało S. Woyciecha; co aby fatwiey 
*fprawit> dał wiele pieniędzy fwemu Pofto- 
wi;; Ale Mifłoy y jego Panowie uważaiąc'iz 
'fię tak, pilnie Bolefiaw Onim pyta y itara 
'chlubili ię ztego mowiąc: Bogaśniy "Por 
fkiego zabili, y ñie damy po inaczey , aż 
nim tik wiele frebra przywieźć kaře, iako 
Ciało fame zaważy. Die Żałował fię na tù 
Pan on Pebbżńy » nád wizyfikie fkarby “po: 
czytaiąc fobie członki w których Duth S- 
rzemieszkiwał » więc -zsbrał wielką kupë 
tebra, y pofłał do | rus. Ale Pan Bog nā- 
bożenitwo Bolefiawowe wieliim «udem u- 
ezit, yfwego Męczennika zdfuge wflawiiy 
bo Ciało one tak fie lekkie na wagach fatos 
ia bardzo mało frebra wzięło. ; 
- Wypifać nie można Z jaką czcią y rados 
stia tryumiem y pokorą ow Krol z Ka- 
plank wem y ludem fwym Ciało one pier- 
wey do Trzemelzna pôtym do Griczna ptor 
wadził gdzie go Bog  wielkiemi cudami 
wfławił. O Jego Męczeńitwie y cudach 
sdy fie dowiedział Otto HE Cefar who- 
robie {wey slubował Pinu Bogu, grob- S. 
Męczennika nawiedzić, y fiedm mil iść piè- 
{zo do niego. _ Oczym  Bolefaw Ghabry 
wiedzac, Z wielką go Czeją iako goscia przy - 
iat w Poznaniu, y luknem fiedm mil drogę 
2 Poznania do Gniezna uflawfzy f4m znim 
fzedłspicizo: aż na mieyfce, gdzie Cefarż z 


+ 


KWIETNIA. 


pokorą Ktżyżem leżąc przed grobem: nabó+ 
żeńftwo y śluby fwoie:odprawował» po kta» 
tych mi głowę Bolefiawa: Koronę Kralew= 


dni bronił od ptaftwa y zwierżow, Ciała S. ką włożył, 3a wzaiem od Boletiawa wziął 
/ Poimani byli od Pohańców 0- "ZA ofobliwfzy upominek ramię y rękę 5. 


Woyciecha ktorą potym złożył w Rzy mię 
w Kościele :podrlmieńiem iego wyftawionyja 
-na Wyfpie rzeki Tybtu:. Ktory teraz pê 


'złożeniu tam poźnieyfzego czata: Kośóls$ą 


"Bartłomieja Apoftóla nazywa dię £. Barthoż 
"tomei tin Tnfuln.. RUŚ. SYTA 

Między inhnemi cutty świerri Woyciecha 
iS. a iego.przyczynieriem eft ten ośoblix 
-wy ktory zapał $utyusz w życia $, O 
iona Bitkupa. W Jelimie mieście | Pomot: 
fkiey ziemi wyfławił S- Otto Kośćżoł Sy 
%woyciechowi przed ktorego drźwiami. glo; 
śny y piękny Dzwon był zawiefzony: < Ras 
{zio potym w -zwyczay iż ktokolwiek Z pros 
"fty ch dudza do Kosciola na modłit wę webo: 
-dził, w ow dzwonek pierwey Żadzwonić 
"mubal: | Trafiło lie żę iedna niewłuśra; sler 
pa po różnych cadownych "chodząć mieję 
tat przywrocenia wgroka $zukała, Agd 


wyożba dey bez kutku była < Coreżzka mak, 


ła rzekła do niey: Vade Mater quaf]et" qai 
pumam, excita S. Adzibertum ut te ndjtr 
det. o idź Matko do Kośćiola, z4 dzwon 
we'dzwon, obudź 5. Woycierha aby cie por 
ratował, « Uffuchawfzy tey rady Matka, poa 
fała więła fig owego dzwonka » 4. wzy wadąń 
8. Woyciecha mie wprzod dzwonić- przełtał 
da, aż iey wzrokbył przywrocóny: 
Tego zás w rożnych Woynach y. przygo 
4ach Obrońcę Korony Polfkiey +$. Woy agt 
tha y my prośmy, aby tę Wiarę ktorą krzós 
tii w Kraiach malzych mocną fwołą do Be: 
ga przyczyną utwierdzał w fercatit lud" 
Polikiego» ni wyfjawienie tedy Aege 
w Wroycy Boga ' ani 
AE M - 
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Zywot Swiątobliwego PIOTRA TYLICKIEGO Bilkupa 


Ex Simone Starowolfki 6 Pita eju 


befpiecznie polegać mogły: |. wo... w. 
. Ze Szkol zaraz udał fię do Piotra My- 


rego tak fię chwalebnie y, mądrośćią w ex- 
pedycyach, y życiem, mie prżygannym po- 
pilat, że w krotce Sekretarzem Wielkim; 
å potym y Refereńdarżem Koronnym zoftał. 
Nå tych Urżędach, będąc 5. na ofobliwe.po- 
ważenie zafiużył fobie u Zygmunta ili. Kro- 
ła przeto, po innych „godnośćiach, Kośćiel- 
nych wyniofi go do Chełminkicy lnfały; 
y prżyniey był Podkancierżym Koronny m. 
Na tym pięrwiżym bBikupftwie pokazat 
męstwa fwego oy Borliwośći : Pafierśkiey. O 
Wiarę. przykład ofobliwy ; kiedy kilka Kò- 
sćiolow z rąk Heretyckich, windykował, A 
co zdało fie innym niepodobna; y. w. Toru- 
niu tegoż dokazał. „„Bo tego tam iuż by to 
paro że tylko żuł kośdchi Farnego miez 
i Rátolicys kędy Xiądz Epiftołę Czyta, à 
drugą połowę gdzie Kiądz Ewdnęclią czyta, 
trzymali Luterani, Kazanie Katolickie o go- 
dziie, fiodniey ráno; .0 godzinie dźiewiątey 
Luterfkie; bywało; Katolickie, po Niemie- 
cku; tómtć zá po Polki: = ... 
„Bolat na to Eade pobożny Bikup 3 
więc przyicchawfzy do Torunia; Mfzą $. 
„umyślnie nie rychło zaczął ; tak dalece że 
godziną dziewiątą prawie na, początku iey 
wybiła: Więc iak był zwykt o tey, godza- 
nie; tak wizedł na Ambonę zuchwały Ere- 
dykant, nietylke mu iednak milczeć kazano, 


is typis irkprejja. 

B A RDZY A u © CER, c r y ÓW) A SZER A RE 
ale go też y z Katedry, {prowadzono 0d 
Dworu Bikupiego. /, Uiął fe w prawdzie 


0 to Magiftrat, Tofuńfka y, przyfzedfzy Ar- 
matno: z ludźmi chciał „Predj kanta „znowu 
(wprowadzić s; å toli od Gwardyi GUPI 
byli.odrżuceni, á maiąć teź wzgląd nie tak 
na Bikupa iako oraz Miniftra y Fodkancie- 
rżego Koronnego mùficli, fię wftrzymać od 
dalzego tumultu. , Bikup zaś I azal jedne 
mu z Kapłanow Soc: JESU wniść na Ambo- 
ne, y, ludziom fowo Botkie opowiadać, a na 
potym żeby tám około dusz żniwó buynicy- - 
íze fię ktzewiłos tychże Zakonnikow pizy 
pomienionym Kosciele ofadził, oddawfzy 
im miefzkanie od Piotra Koftki Przodka fwe= 
go naznaczone. . 


„ Trzymaiąc pieczęć Koronną. murem .fię 
ftawił za ubogiemi.y obarczonemi od Panow 
ludźmi, Prawa y Przywileje ich w całośći 
utrżymuiąc, choć, mię bez urazy, wielu po- 
„tężnieyfzych w Oyczyżnie Domow.. Też 
timyffu. wfpaniałość, pokazał pod czas Rokojzu 
podniefionego przeciw, Królowi; Albowiem 
gdy z hukane Zolniętftwo wiclkie  lupięz- 
twa czyniło, ten Bifkup radą y namową 
fwoić tak,ie.ukrogił> że fie go fa potym 
Seyi abali, , Od, tfzelidcy, kórrupcył 
y łakomftwa cale był daleki; Przeto gdy 
mu Krol dał, pewne, Dobra Kadukiem (iak 
mowią ) na fiebie zlanę; żeby y fufpicya 
o fobie łakomftwa ufzedł, też dobra innym 
fię o pewne Beneficium, Cug piękny ofaroz 
wał, nie chciał go przyjąć obawiaiąc fię 
Świętokupftwa. , Gdy Zaś ow mowił, že to 
ofaruię nie. dla korrupcyi; ale tylko dla 
wdzięcznośći ; rzekł, mu Piotr. żartobliwie: 
A kiedy teź, przy smierci diabał rzecze: 
jam mie fłuchał Dialektyki» y tey też, aly- 
fłynkcyj nie rozumiem: co to będzie, Więc 
(obie weźcie te konie, à ia beż nith do 
Nieba zaiądę:. POZNO RZECZ 00 
Ze zas Piotr, nie miał przywiązania de 
zbiorow docześnych , fam. Pań Bog przez 
ftrżegał „śzkody łego. Gdy go, Zygmunt 

II, wziął ziobą do Szwecyi, nietylko zé 
„mu Szwedzi Krelowi tiicpriyitj TEJ 

$ 
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fkie ruchomośći zabrali » ale też Szyper 
©krętu znaczną mu Summe pieńieżną Z ko- 
rzyśćił. Tak ze wfzyftiegoPiotr ogołoco- 
ny, tę fwoię fzkodę tałym  fercem Panu 
Bogu oddał. W tym nad pódziewanie, Mo- 
rże Bałtyckie wiatrami wzburżońe, gdy 
inne Szwedzkie Okręty po rożnych "kątach 
rozpędziło, ten fam tylko'Okręt, na kto- 
rym był on winowayca Szyper, "do Portu 
pod Gdańfk wepchnęło, "gdzie poznany y 
przytrżymany, jnufiał owę 'fzkodę zupelnie 
nadgrodzić.  *Piotr'zAś wizystkę tę Sum- 
mę, nic fobie”hie -zoftawiwiżyy zaraz ną u- 
bogich rozdał. . 

Dla enot wybornych ‘y wielorakich uflug 
*Qyczyźnie sy Kośćiołowi S. uożyniony ch » 
'pofuniony był Piotr na Warmitifką, w kret- 
'ce na Kujawfką, a naoftatck ra *Krakowfką 


'Infułę „ „na “każdym z tych Bifkupftw » z0- 


aawit slady tpobożnośći Pafteffkiey » fplIa* 
=wiedliwość1 'y  karnośći Kośćielney "także 
*fzeczodrobliwego umyfłu ku Bogu. W Mia. 
rfteczku kowala w Woiewodztwie “Brzekim 
Kujawfkim kędy fię rodził, Kośćioł wy mu- 
rował e taadaa. z wieżą y dwiema 
Kaplieami, na cześć SS. Męczenniczek , Do- 
roty y Małgorzaty. 'Plebahavy infzych Ka= 
płanow, *Zakryftę tegoż Dona Bożego, y in= 
nych ludzi Kościelnych ofadził, y w d6- 
"chody opattżył doftatecznie. 

W Krakowie Kośćioł Katedtalny po wiel- 
kiey częsći ozdobił. Do Fabryki Kościoła 
OO. Karmelitow Bofych fzczodrą ręką fita 


KWIETNIA 
od ktorych Kapituła Krakowfka corocznią 
im oddaie prowizyą. . Podchlebcow frodze 
nienawidził, 4 zaś gdy go kto w czym ná- 
pomniał chętnie przyjmował, y zwykł był, 
mawiać. Mowcie mi prawdę bom y ią czł0- 
wik. > e 

Prżymaiąc przez długi czas Pieczęć Ko- 
yoting gdy ią oddawał zá czafem Ktolowa 


w ęce, powiedział ‘to: Mośći Krolu będąc 


matym Urżędzie ý naymnieyfzego Papieru 
choćby też Pozwu nie podpiiałem » pokim 
‘go fam nie przeczy tal. à ; 
*Względem Boga ták żył, że w żadne Swię« 
to , albo Niedzielę Mfzy Swiętey nie opu- 
séit, do ktorey *gotuiąc figę w ofobnym za: 
myka? fię pokoiu, nikogo do fiebie nie przy» 
spufzczaląc ; tam Krzyżem na kobiercu leżąc 
modlił fię gorąco 4 w leciech duż podefzłych» 
ikłęcząc albo ftoiąc. Do Ukrzyżowanego 
„Jeżufa wydawał fię w nim ofobliwizy ats 
ekt z kąd młodfzym będąc, w Piątki cale 
nie nie 1adał, y włofiennicą ciało fwoie tra- 
pił, 4 w ftarośći táž tylko w wieczor, 
Tako zaś ten Bifkup czci godny zył Świą: ` 


H 


tobliwie, tak przyprawiwizy fię Swiętemi . | 


Sakramentami,  rozfzafowawfzy doftatki 
fwoie na pobożne uczynki, w nabożnych 
Aktach ku Bogu życie śiniertelne fkończyb 
à do towarżyftwa Świętych Bifkupow fię 
przeniofi. ZZ 

Pogrżebiony m4 Zamku w Krakowie w, 
Kaplicy od fiebie reftaurowaney. Z Czego 

Bogu uwielbienie na wieki. 


"dopomogł. OO. Bonifratellom na opatro- Amen. 
wanie chorych, dzitfięć tyfigcy waznaczył> . 
P F 3 4 k ? HH i | + 
- DZIEN XXV. KWIETNIA 
Zywot y Męczeńltwo Błog: BERTOLDA Opata y innych Zakonu 
Giftercieńlkiego. | 
Ex Chromica S. Benedidi ad Ann: 1186. 6 Hyaciutho Pruszez 
fol: 63. | 


O śmierci Błogofławionego Meinharda 
Kapłana z Lubeku, Kaznodziei z Ziemi 


inAantfiey, nóftąpił na tenże Apoftolki. 
Urżąd Błog: Bertoldus Opat z Zakonu Ci- 


ftercieńfkiego, ktory tamże ludziom Ewan- 
gelią Swiętą opowiadał, y Poganow dò 
Wiary Swiętey przywodził, ukażuiąc im 
wielkie błędy y zabobóny, á prawego Boga 
Stworcę wfzech rzeczy ogłafzaiący pewne 
zaś im zbawienie w Chryftufie Panu obie- 


tuige. Leez oni slepota Poganiką zataženis 
za podufzczeniem Szatańkim, ktory im 
zbawienia żazdrośćił , Swiętego żarliwie y 
fzczęśliwie onym fowo Boże opowiadaią- 
cego, włóczniami ukłolię y dla prawdy o 
Krutnie zamofdowali, ktorego ciało w Ryż 
dze pogrzebione odpoczywa: | 
Tegoż Dnia 2. Kwietnia» w pomieni0* 
nym Zakonie ieft pamiątka innych Metzen 
nikow, temi flowy Żapifańa: Wielce poe 
bożny 


nu 


mad - 
ma. 
w 
a 


DZIEN 26. KWIETNIA: 


inn ZAD NN DDA ną 
dących pozabiiali. Wzięli tedy niewinni 


boźny Krol Kazimirż Sprawiedliwy. zżeczo- 
ny, wielu Kląsztorow rożnych Fundator, 
między infzemi zbudował czyłi założył R. 
P. 1186. w Koprzywnicy Klasztor przy kto- 
rym ofadził Zakon Cifierfow „ fundowany 
od S. Stefana Opata, 4 rozfzerżony od S. 
Bernarda Opata Klarowalli, w [wey Pro- 
feffyi wyćwiczonych -y nabożnych Tych 
Pogańftwo Tutarowie Klafztor zplądrowa- 
wfzy:, Zakonnikow na fiużbie Bofkiey bę- 


210 


Koronę Męczeńfką y zapłatę. wieczną od Pa- 
na Boga, ktorych wielki konkurs ludzi ná 
dzień S. Marka Ewangelifty nawiedza, tas- 
tunku przez nich ód P: Boga żądając: Cze- 
go doznawaią. Są Odpufty, pewne od Sto- 


licy Apoftolfkiey na ten dzień temu miey- 


fcu nadane y pozwolone. Z czego Bogu w. 
SS. Rycerżach Jego chwała. 
Amen. 


DZIEN XXVI. KWIETNIA 


Żywot Wielebnego Oyca GERARDA GŁUCHOWSKIEGO 


Karmelity 


Bofego. 


Ex Vitis PP. Carmelitarum Difcalceaterum fol: 214. 


W Qyciet Gerard à na Krżcie 
Jan urodził fe w Pomorfkim Woie- 
wodztwie z Rodzicow Szlachetnych y boga- 
tych. Oycicc iego zwał fig Stanifaw Giu- 
chowki Mąż radą y powagą wiele w Oy- 
czyźnie mogący » Matka zas Dorota Koffo- 
wna Senatorkiey Familii, ktorych Dom 
mogł fig nazwać Szkołą pobożnośći; bo w 
nim boiąźń Boka, fkromność wfzelka y chwa- 
ła Bofka tak kwitnęła, że fie y fami here» 
tycy ztąd budowali, y do Wiary nie kto- 
rży 2 nich nawracali. ay! 

W tak pobożnym Domu mlekiem: boiażni 
Pokiey wykarmiony , w dziecinnym iefz- 
cze wieku doyrżałych lat obyczaie poka- 
zował po fobie. A że był natury dziwnie 
rzeżwey, dowcipu nad lata poiętnego, prze- 
to Rodzice oddali go do Szkoł, aby eo wnim 
ułożyła nátura,» tego w nim dokończyła 
nauka. Jakoż fię nie zawiedli, boy w nau- 
ce y w Cnocie przyfzedł do wyfokiego fto- 
pnia, a dolzedł owey ducha mądrości, kto- 
ra dyktuie wzgatdzonym bydź od Swiata. 
Albowiem fkończywfzy Szkoły, nie obey- 
zrał fic na zacnosć Familii, na doftatki zni- 
kome, lecz to porżucił, á maiąc lat 22: wftą: 
pił do Zákonu Oycow Karmelitow Bolych. 
= Ják grantowny życia y oftrośći Zákon- 
ney fundament w Nowiciacie założył, iá- 


o wnie to pokazał w dalfzym życiu, albo- 


wiem w zachowaniu Regul y uftaw Zákon- 
nych był bardzo pilny y żazliwy, w mife- 
séi Boga y bliźniego gorący w pofłafzeń- 
{twie ochotny, w Uboftwie bardzo śćifity, 
w pokutach y umartwieniach dziwnie oftry, 
w modlitwie ufławiczny , ofobność y oddá- 


lenie od fpołecznośći Swieckich a 
be 


w pokorže głęboki, w. czyfteśći ciała y 
fumnienia niewinny, w paliyach (do kto- 
rych z przyrodzenia znał fię fkłonnym ) do 
podziwienia umartwiony. 
Skofńiczywfzy nauki wyżlze w Zakonie 
y Kapłanem zoftawfzy , pofłany był do 
Rzymu, y był tam w Seminarium S. Pan- 
kracego, gdźie żarliwośćią pozyfkania Boga 
dusz zapalony , uczynił slub iść na Mifye. 


"w Kraiach niewiernych; żeby ich iako nay- 


więcey do Bega y Wiary S. nawrocił. Od- 
prawował urżąd Mifionarża Apoftolfkiego 
z niemałą żarliwośćią y pożytkiem przez 
lit trży,śle pofiufzeńftwem Oyca Generała 
{wego rewokowany z Miffyi mufiat fię, po- 
wrocić do fwoiey Prowincyi Polikiey,a to 
ná wielką proźbę wfpołbraci fwoich, ktorzy 
z dofkonałośći Oyca Gerarda wiele fobie po- 
żytkow duchownych obiecowali. 

~ Jakoż fkoro go powitali, uczyniony byt 
Przeorem Konwentu Lubelfkiego ktory u- 
tżąd z wielką roftropnośćią y miłośćią.pra- 
wówał. Ydla tego po roznych mięyfcach 
prawie bez fpoczynku na urżędzie Przelo- 
żeńfkim był trzymany, á choć fię ufilnie 
z niego wyprafzał, iednak pożytek ‘y zbu- 
dowanie ktore wfzędzie czynił, niedopu- 
fzczało fkutku prozbom iego. Y owfzem 
po innych urżędach , trży razy Prowincya- 
łem byt obrany, zawize rżądząc Bracią fwo- 
ią rak, iáko na dobrego Páfterżád, przy- 
ftało. 
Był wielce Swiątobliwepo y przykładne- 
go Życia, ktorym nie tylko między fwema, 
ale też y innemi Zakonnikami wielce fiynąl> 
y fwoią pobożnośćią wielu do Stanu Zákon- 
nego potiągał, ofobliwie dwoch Synewcow. 
2 woichę 


DIL 


py i ei 
fwoich, ktorży zapatrułąc fię na Święte 
fprawy, Stryla [wego pótżucHi Swiat, y do 
tegoż Zakonu. witąpiwizy , z wielkim zbu- 
dowmiicii żyli. a p En Bok ci R 
Zwielkiego też ku dobru. pofpolitemu af- 
tektu, tak co należy do ozdoby Kośćioła ia- 
ko też reftauracyi “y, poratowania Klaszto- 
row za fwoiego Przełożeńftwa wiele fpo- 
rządził y przy fpofobił > do, Cżzegó, mu fam 
Pan Bog nie raz cudownie dopomagał ; ál- 
bowiem na famey Opatrżnośći Bofkiey ufun= 
dowany'nie mżiąc na to kosztu» Wielkie 
rzeczy ziczynał y kończył; a Bog w kto- 
rym fwóię ufność pokładał , „wzbudzał Do- 
brodziejow takich, ktorych W. Gerard czę* 
fto ani znał, że go na czaś potrżćbny hoy- 
nemi iałmużnami obfyłał. = > s o 
Ztargańy laty, pracami, y uftawicznym 
untayt wieniem », gdy począł „zuątznie z fil 


"opadać, poki tylko mogł na wfzyjtkie Akty 


Zakonne chodził, aż dopiero gdy całe upadł 
na nogi, opowiedział Braci fwoiey że miał 


w krotce umrzeć, dó czego przez uftawi- 


oaa DZLEN 27.. KWTETNIA. .. 
"czne nabożeństwo, y pízyiecie Sąkramentow 
"S$. gotował fię. Blifko zás -konania będąc, 


wfzyftkich Zakornikow z wielkim afiektem 


(żegnał y_ zá defekta z głęboką pokorą prze- 
prafzał , czym ich do. gerzkich łez. poDu- 
„dził ktorym. też pilnie, praw „zachowanie 
ftowami z płaczem złączońemi zalecał, y, w 


gorącym pragnieniu „widzenia, Pana „Boga 


po fkontzonym polecaniu. dufży, fzczęśli: 
„wie życia {wego dokonał. R. P. 1695- w Kra- 
kowie, 2 to w Klasztorze Nowicyackim, dla 
którego wiele pracował; „Maiąc lat wieku 


fwoiego. fiedm dziefiąt Sześć Zakonnego prze- 
pędziwfzy łat pięćdzieliąt fześć. „Lub; zaš 
po śmierci cialo tego, Swiętego ffugi Bo- 


ikiego nie left w zupelney niefkazitelnośći, 


jednak pi zfiak że fic zawfże mężnie za ho: 
nor Boki, zá całość Zakonney Obfer wańcył 
zaftawiał ,,pierfi iego „podzis dzień zħay- 
duią fię w fwciey całosci. < Z czego Boga 
nierozdzielnema w Troycy, niechaj 
brzmi flawa na wieki: 
Amea. 


DZIEN XXVI KWIEŃNIA 


Zywot Swiątobliwego 


Kapłana SZYMONA BIAŁOGÓR:=" 
SKIEGO. 


Ex Hyacinibo Priszcż fol; 204.  » 


> Szymon Białogorfki, ż Łacińfkiegó Albi- 


montanus nazwany; % Kafzubąch. Krai- 
nie Prufom przyległey żródzonys Kaplan 
Cnot Swiętych pełeń; w nabożeńitwie go- 
racy, w umartwieniu Ciała furowy; dla kto- 
rego utrudzenia ż wielką piacą w pokórże y 
*uboftwie pielgrzymował do Jeruzalem; gdzie 
mieyfca krwią naydrożfzą Zbawiciela ná- 
{zego fkropione nawiedżał. Także dò Kom- 
poftelli w Hiszpanii gdzie u Grobu $. Já- 
koba Apoftoła nodły fwe Bogu oddawał. 
Powrociwizy naząd do Oyczyżny, ufilnie 
'pył profżony od Xiążęcią Mikołata Krzy- 
fztofa Radziwiła, aby znim w towarzyftwie 
fzedł do Jeruzalem dla duchowney uflugi y 
„pociechy » podiął fig tey drogi; ktorey o- 
raz y z Kiązęciem wiele trudu, ale Otaż ý 
niebefpieczeńftwa poniofi. jadąc przeż 
morże, zwyczaynych modlitw nie przefta* 
„wał. Mfzą 8: na każdy dzień z wielkimi 
przygotowaniem y fkruchą odptawówał , a 
przez pokorę eraz dla uftrzeżenia kotły y 


garce wymywał, komory umiatał, *y infze 
wlzyitkie podłe poffugi czynił. <; o a 
„ Czafu iednego gdy. wielka nawałność ná- 
ftała> okrętem rozmaicie cifkaiąc y konie- 
cznie chcąc go pogrążyć; miał ciężkie prze 
nagabanie od dwoch złych duchow , a gdy 
padł na gorącą módliżwę , zachwycony był 
w duchu. W tym pokazała mu fig Przebło- 
goffawiona Panna, Okręt ow.tozbity Ze: 
wfzyftkiemi tonącemi do całosći fpaidiąc, Y 
płafzczem fwyń okrywaiąc, y rzekła do 
Xiędza , Szymona: Widzicie, w żakimeście 
byli niebefpieczeńfiwie! przefirzegaycie wo: 
li Syna mego; tudziesz mú óznaymiła przy“ 
czynę ż którey, pochodziłó to niebefpieczeń: 
ftwo, to ieit że, w, Okręcic złóżońd dwie 
Mumie ; albo ciała, balfámo wane. obyczałem 


Egipkim; y ód önca przeź kilka tyfięcy 


lat zpieczone do lekaritw potrżebńe; ktore 


ikrycie wziął Xiążć w Okręcie , a że były 


to Ciała pogańfkie może Czartownikow 1a 


kich, więć Szatańftwo było do nich przy: 


wiązane; 


in (zę 


é nä- 
onic- 


t 


BZINE 28. KWIETNIA: 


wiązane, y te nagabanie Szymonowi, á in- 
nym niebefpieczeńitwo zatonienia fpra- 
wiło. ` 

Przeto pobożny Kapłan radził Xiążętiu 
ufilnie, aby te Ciała z Okrętu wyrżucił, w 
morże ktore trupów cierpicć nie może, €0 
gdy on rad nie rad uczynił burza uftała, y 
iazdę fwoię befpiecznie odprawili. 

Za otrzymaną zaś tak wielką łafką y Má- 


cierzyńtką opieką Nayświętfzey Panny Wie- 


lebny ten Kaplan tym gorętfzy był w iey 
fiużbie, chwałeniu y naśladowaniu , poko- 
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ra y wftydem Panieńfkim wfzyftkich budo- 
wał, uboftwo kochał, y nie (zukał żadnych 
zbiorow doczefnych, á na ffuzbie Pańtkicy 
poftach y. niefpaniach życie prżykładne 
wiodł aż do fędziwey ftarosći: a przepę*. 
dziwfzy lat ośmdziefiąt w Swiętych uczyn= - 
kach» umarł w opinii wielkicy. Swiątebli- 
wośći y pofżedł dobry fuga po zapłatę wie- 
czną do Pana (wego Roku Pańfkiego Tyfią- 
cznego Sześćfetnego pietnaftego, z ktorym 
fię ciefzy na całą Wieczność. 
Amen. 


DZIEN XXVII. KWIETNIA. 
Zywot Swiątobliwego Bifkupa a potym Zakonnika Societatis 
: JESU TOMASZA UJEYSKIEGO. 
Ex Vita ejus confcripta a P. Joanne Britio Soc: JESU. 


Woy wielą godnemi ludźmi Fami- 
lii urodzony Tomasz Ujeyfki wielką 


'iey przydał chwałę nietylko bifkupim y 


Senatorfkim honorem , ále bardziey życiem 
Swiątobliwym. Ten od młodośći do wfzel- 
kich cnot fkłonny, y w przyftoynych nau: 
kach wyćwiczony, czuł w. fobie wnętrźny. 
otiąg oddania fię na fiużbę Panu Bogu w 
dkonie Soc: JESU, ałe gdy fię tego zwie- 
rżył Xiędzu Mikołajowi Lancicemu na ten 
czas Prowincyałowi, ten iako pełen ducha 
Bofkiego odpowiedział mu, iż to za czafem 
otrżyma ale woła Bofka ieft, aby pierwey 
był Bifkapem. 
Tak odprawiony Tomasz, umyślił zoftać 
Swieckim Kapłanem , do czego fpolobił fię 
rzez obyczaje przykładne, przez czytanie 
igg» y ćwiczenie fig w wyżfzych umieię- 
tnośćiach temu Stanowi przyzwoitych. Y 
tak w nich poftąpił że zafiuzył fobie na ro- 
Żne Prelatury Kościelne, albowiem był Ka- 
nonikiem Warmińfkim y Kuftofzem Gnie- 
źnińfkim , aż potym y Opatem Płockim. 
Natych niżfzych ftopniach, mądrośćią fpra- 


'wiedliwośćią , fkromnośćią tak iaśniał , że 


gdy ziwakowało Bifkupftwo Kijowie, Krol 
niefzukaiącemu go ofiarował. Ná tym świ- 
czniku w Kośćiele Bożym poftawiony, wię” 
kfze promienie enot roztaczał po fwoiey 
Diecczyi, nie ffowem tylko» ale y przykła- 
dem, do wfzelkich cnot zachęcając powie- 
rżóne fobie owieczki, ktere że w pośrod= 
ku $chizmątykew znaydówały fię , prowa- 
dził ie dobry Pafterż na zdrowe paitwiika 


trzewiki, á ubogie pokrył. 
FH > 


nauki prawowierney , ktefą im nietylke 
przez inne Kapłany, ale y (am przez fię pe. 
dawał. 

Wiedział albowiem, że iako Bifkupi obo- 
wiązek ieft nauczać ludzi, tak naywiękfzy 
w dufzach pożytek fprawuią Kazania y na- 
pomnienia Bifkupie , przeto Tomasz Bifkup, 
naypierfzy przed innemi ten urżąd praco- 
wicie fprawował. Częfto na odległe miey- 
fea z poddanemi fobie owieczkami piefzo 
pielgrżymował, a ná końcu drogi żarliwe 
Kazania miewał do gromadney kompanii, 
4 zagrzawfzy ferca ich do prawey Spowie- 
dzi y kruchy» fwoią ręką pokarm Nayś: 
Ciała Pańkiego im podawał. 

Pracował y koło odftępcow od Wiary Ka- 
tolickiey, iako wielki Teolog z mędrizemi 
dyfputuiąc, á z proftfzych radą y łagodną 
namową do Owczarńi Kośćioła Chryftulo- 
wego nawracaiąc, y w tym był tak fzczęsi- 
wy y fkuteczny że fami Difydenci w Wie- 
xże, mawiali: Niech wfzyfcy Xięża y Bi- 
fkupi Kościoła Rzymikiego . będą Ujeyfcy» 
nar wfzyftkich do iednośći łatwo z fobą po- 
ciągną. _ Choć nie intratne miał Bifkupftwe, 

rzecięż to z dziedziczney fortuny , to z 
Kczegulney Opatrżnośći Bofkiey fzczodro- 
bliwość fwoię wylewał, to na ubogich, te 
ná reparacyą Kośćiołow , to na Seminaria 
duchowne, to na opatrowanie domow Za- 
konnych» zkąd go ubodzy Oycem fwoim 
názy wali Trafiło fię raz że gdy potkał że- 
braka bez obuwia, z Senatorfkich nog zdiął 


Maiąc 
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| Maige iuż lát, 64. RAS `powolá- 
niu fwoim żywo pomyślił , a uprzątriawiży 


DZIE 


"mz aat 


‘trudnosci które w tyf zachodziły, fpdséit 


Bikapftwo y Wfgpił üo Zakonu Sde: JE- 
SU, 4 przez rok Kapłańfkicy proby tak wy* 
foko poftąpił w dofkoriałosći Zakońnhey”, że 
zaraz po uczyńionych fóleninych ślubach» 
z wóli ftariżych uczyniony 'był Przełoż0- 
nym Domu Profefow Wilińfkich, Którym 
ijnądrże przez łat it. rżądżii. Będąc iefżcze 
Bifkupem z włafney fortuny którą miał za* 
czna, fandował w Sańdomitżu Seminarium 
na fufteńtacyą, Klerykow» y ćwiczenie ták 
w naukach wyżfzych iako 
chownych. -W Zakonie zaś zofłaiąc, dał 
tyle Prowińcyi Litewfkiey ktorey był Pro» 


rasg edan NSE BZ ie DZ ACE w ba 
Zyta 


REG WI MACE SIW DACE DOWIE NE PA WE 

Tegoż famego Domu Brat pomienionegć 

Tomafza Bifkupa fiużył w Zakonie na- 
fzym Bogi, W. Qycieć Kazimirż Ujeyfki. 
Ten naprzod poślubił fię Bógu między ná“ 
fzemi Oycam1 de Obfervantia, 4 chociaż Y 
tam żył pobożnie, pragnąc iedńiak Z więkfzą 
śćifjośćią chować Regule S. O. Frańciszka 
iuż Kapłanem będąc, przeniofi lię do Refor: 
my nafzey, w ktorey żył wielce prżykła+ 
dnie , y w nieczwyczayney życią ołtrośći: 
Przeto fprawował rożne Urzędy w Prowin- 
cyi, tudzież y Przełożeńftwa. nad Klaszto- 
rami, ktorym y dó zbudowarńia duchowe: 
go życiem Świątobliwym, y dó pówierż- 
chnego wiele pomogł, przeż wielkie y u Pá- 
now póważeńie y ż niemi ktewienftwó:. 
Ten. W. Oyciec; gdy nasz Klasztor pier- 
wfzy w Krakowie ( ktory był na Przedmie- 
séu) pod czas Woyny Sżwedzkicy zpalónó; 
 fłaraniem fwoim dò .wyfła%ieriia nowego 
nád innych fię przyłożył. y do tego pocią- 
gnal Jana Wielopólikiego Woiewodę Kra- 
kowfkiegó (żczodrobliwego. Dobrodzieia y 
Obrońcę Zakonu nalzego , że nam Klafztót 
w Mieśćie dość wygodny wyftawił: 


wrżecząch du= 


N.żo KWIETNIA. | 


ZI, > 


feffem, ile na fundacyą iedntgo Collegium 


mogło wyfłatczyć. 


„ "Brzyfzedfzy do wielkiey flatos profit 


fię;do Domu Nowicyufzow 4 tam miły Sta- 
Tzee w upokórzeńiach y umartwieńiach żył 
dakó ieden z Nowiciulzow. . Zoftawiwizy 


4s tak Prałatom Kosćielnym iako y Zakon- 


*ńikóm' ptzykłady Chot wfzelkich, przygo: - 
towany pobożnie ha drogę fzczęśliwey wic- 
ćżności , bieg życia śmmiertelnego fkóńczył > - 
à po nadgrodę wieczną przeniofi fiş w Wil- 
‘ie Rüku wieka wego fiedmdziefigtćgo {zó 


ftego. Z tzego Panu wieków chwała 
bez końca 
Ame. 


4 


hi 
W 


(WABÓMNTOKA DARA DANE 


Pó ikońeżoney zaś tey Fabryce W. O. Ka- 
zimirż pracami y laty z targany , uprofił 
fobie miefzkanie w Klasztorze Ksazimirfkim> 
aby tam w ufpokóieniu Ducha refztę życia 
fwegó prowadził, iakoż tak żył ż wielką du^ 
cha radością Uftawicznym na chwale Bo- 

iey. i. 

Ale że beż niego teknił pomienióny nasz 
Fundator, y uflnie profil, aby dla iegó 
Duchowney pociechy ; powrocił znowu dó 
Krakowa O. Kazimirz, a żądzom nie ofzaco* 
wanego Dobrodzicią przeciwić fię nie go* 
dziło, przyiął to pófłufzeńftwo mity Sta- 
rzec, lecz piefzą podróżą ofłabiony fkoró 
fłanął w Kiikodić zachorował smiertelnie> 


y to fobie miał za pociechę żć w tym Klas. 


fźtorże dla ktotego* wiele poza miał 
fpoczywać. Jakoż gotuiąc fig dò smierti 
zwielkim nabożeńftwem» tamże umarł» y 
zwłóka Ciała fwego zoftawił R. P. 1689, tó 
icft tegoż famego ktorego y Tomasz Bifkup 
Biat iegos z ktorym Boga rażem zażywa 
w fzczęsłtwey Wiecznośćł: 
; Amen, 


DZIEN XXIX. KWIETNIA 


Zywot Świątobiiwego Qyca JĘDRZEJA BRZEGHFY Karmeliti 


= e 5 3 re olegó. $ RAN PSN 
Ex Vitis PP. Garmelitarum Dycalc: Tom: 1. fol: 283: 
qylelgbny ten fluga Boki uròdzony we od Krakowa, z szlachetnych  y. pobożnych 
YY Wu Oyczyftey Brzefku o kilka mił Rodzicow, Chrzeft S. przyiął z rąk Stryt 


iwege 


Haaa ALLLLboLLr cą 


ych 
ryia 


PRÓBY PRAĆ 


A pawi ej 7 ORE n 3 
fwego Jędrzeia Brzechiy Opata Tynieckie- 
go, 4 fkór6 fię tylko urodził, ręce złóżyt, 
y w Niebo oczy pódnioff; Tefzcze młodżiu- 
chny, wyfokich przymiotow y biegłego do- 
wéipù znaki po fobie pokazówał. |. 

Pierwfży raz do Kósćioła prżypyowadzo: 
ny obróciwfzy ocży na Ukrżyżowańego 
Chryftufa dziwówać fię począł, a ciekawie 
pytać cóby tò takiego bylo, śni fię ufpos 
koit poki mu Qyciec nie powiedział , że 
to byt Syn Boki, ktory dla zbawienia 
Swiata cierpiał na Krzyżu. 

 Młodę tata prżepędziwfzy na naukach, 
tiką pó fobie fkrómność » y w obyczajach 
prżyiemność pókazbwał, że w piętnaftym 
toku bedąrego,  iadący do. Rzymu jJerży 
Xiąże Radziwił Kardynał y Bifkup Kraków= 
ki wźiął go 2 foba, gdzie Retoryki y Fi- 
Iozofii fiuchał; w Kollegium Rzymkim. Ba- 
wiąt fię w Rzymie gdy raz prżylzedł dó 
Kościoła OO. Karmelitów Bofych . Panny 
Maryi de Scala, pód czas Kazania W. Oy- 
ca Jana JESU MARIA wiełkiecy SŚwiątobli- 
wosći Męża, tak tiowami iego był wzta- 
fzony, że zdraz prólił fię do tego Zakonu, 
y byt przyjęty, Ale gdy o tym dówież 
dział fię iego Oycieć w Polzcze , pofiał dò 
Kardynałów Prottktorow, y do amego Qy> 
ca $. Klęmenfa VU. Polakom (u ktorych 
był nie gdy Nancińfżeń ) przychylnego; 
mocno profząć aby Synowi iego Żakónni- 
kiem bydź nie dopuśćili; Przeto wzięto gó 
na śćify Examen ludzi wielkich, między 
ktoremi był Kardynał Baroniwz, y przeż 
pięć miefręćy rozważano y probówano po- 
wołania iego, dgdy zrdzumiiańo że było 
prawdziwe z Boga, dano mi na wolą Ler? 
on profto pofzedł dó. OO. Karmelitów y 
Habit Zakonńy przyiął. Przy obłocżynach 
dáno midmie Btuno, ale w krotce za radą 
Starfzych y 4akimfi natchnieńiem wrocił fie 
do wziętego na Krzcie Imienia $. Jędrzeia 
Apoftoła, tą nmadzieią, że iako S. jędr'ey 
pierwiżym był Apoftołem Słowiankich ná- 
rodów, tak y tei nówy Jędrżcy mial bydź 
Apoftolem Polfkim, cò mu Prorokował iego 
Miftiż duchowny Oycieć Jan à JESU MA- 
RIA pifząc do niego temi fiowy i. Potrzeba 
AE, Apojtotem Pol fkim. > 

A że fię podobała Bogu Dufza Jędrzeja ł 
trzeba było aby go wyprobowała pokufa. 
Wyfłał bowień iego Óyciec dó Rzymu taż 
kie Ofoby; Ktote Nowicyufza iefzcze Syna 


łego; 6d przedfigwzięcia Zakońinego > 


[) 
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ET de zzz AE A 
odwodzić ufifowały , ale Jędrżey fate" 
cznym będąc w Panu, mężnie fię. oparł tey 
pokufie, y we trzy miefiące Nowicyatu 
fweżo ślub uczynił Bogi że będzie żył y 
umierał Bogu w Świętym Zakonie, iakoż 
uczyńił Protefyą, Po ktorey stak wielkim 
ogniem Dńchą S. był zapalony że fię*zdał 
bydź wykarmiony : ogniem miłośći Boikiey 
iako drugi mały Eliasz, tak dalece że zby» 
tnią otoczony iafnośćią wołał częttokroć ; 
Znam Cię Panie Znam! przyziużę zeł 
ty iefi wemnie, przyznaję! tak dobrych 
początków do dalfżcy, życia dofkonałosći po- 
ftąpił, z kaźdey rżeczy ná ktorą tylkó wey- 


zrał, pobudzał fię do nabożcńitwa y die 


chownego poftępka. E E T ae 
> W Gefut wyliuchawfzy Filozofisy Teo- 
logii Kapitanem został, a z tamtad za wolą 
Przetóżońy ch. powrócił do Polki, gdzie go 
jako. Świątobliwośćią ffawnegó. y w Kiza: 
niu fkutecznego, 4 prawie 34ko drugiega 
Apoftola przyimowano, y ha Kazania w(żę- 
dzie zaprafzano. .Tego zaś póważuńja ktorę 
miat od ludzi zażywał ná chwałę Boka y 
„dobro iwego Zakonu, - Albowiem Za icge 
ftaraniem. cztery Klafztory ftanety; to ieie 
„w Lublinie, Lwowie, Przeńmyśli, w Krako- 
wie między murami- 1:00 20» re, 
, Godność legó y. poite u wfzyftkich 
poważenie, zazdrolnych nieprzyiącioł ták 
przeciw niemu wrzufzyło „że, wiele od 
nieh ucierpiał, y żeby im nie był okazyą 
daifzey zazdrośći, wolał z Oyczyzny uftą: 
pié. Przęto poiachał. do, Niderlanda do 
Niemiec. . W Kolnie Kazaniami po Łącinie 
y po Włofku mianemi wielki pożytek, w du- 
Szacii czynił. , Dla ofobliwey róftropnośćk 
od Nunciufza Apoftolikiego obrany, byl Vie 
fitatorem Klarztoru Lindeńkieżo fundacyń 
Krolewtkicy y mieyft należących do niegoz 
ktorą finkcyą chwalebnie y pożytecznie ode 
prawił.  Ztamtąd polany do Antwerpii po- 
znał ofobliwfzey Swiątobliwośći Pannę An= 
nę od S. Bariłomieją, nierozdzielną Towas 
zyfzkę Š. Matki Terefy, od którey iako od 
oczywiftego świadka wiele. fię nauczył o- 
tey Serafickiey Pannie Z wielką dufzy fwo- 
iey radośćią, ofobliwie że Chryftufą Panń 
obecnego przy śmierci Swiętey Terefy wie 
BBB ooe ZZ ` 


> W tymże Mieśćie przed Hifzpankim Pre- 1 
żydiim Każafia czynił codzień przez całą 
area, DB i Gi) 


tralila; przez źalugi  ( iako. on powiada 
fi 


pomić- 


D 
wy 


= 


moji AMR 3 
pomienioney Wielebney Anny: ktora gdy 
ragnęła raz Kommunikować, á Wielebny 
ędrżey nie miał Servitora do Mfzy S. 
profila owa Panna aby był gotow» powiada- 
iąc że zaraz będzie dla fłużenia ‘do Mizy 
Minifter.  Zaczym -O. Jędrżey. pofzedfzy 
ku drżwiom Kośćielnym obaczył przycho- 
dzącego Młodziana ńiewymownie pięknego, 
Łańcuchem fzczerozłotym opalanego w pła- 
fzczu złotym przerabianym y przy Szpa* 
dzie, ktory bardzo nabożnie do Mfzy S. od- 
fiużywfzy , pokłonił fię O. „Jędrźejowi y 
zniknął» o ktorym z Oświecenia Boikiego 
twierdził, że to'był Anioł Boki. 
Roku Pźńkiego 1615. z rożkazania O. Ge- 
nerala, wrocil 'fię'z Niemiec ‘do Polki ma- 
iąc z f0bą wiełe:drogich Relikwii, ofobliwie 
Palce S. Jana Chrżciciela, <koftkę znaczną 
y całą z Ciała S. Konrada; ząb y z innemi 
'Relikwiami 5. Jędrzeja, ktore w frebro o- 
,prawione ‘złożył w Lublinie. R.P- 1622. 
w Klasztorże Poznańkim Uroczyftość Kano- 
nizatył S. ‘Mátki Terefy odprawił gdzie 
więle aktow pokoty y umartwienia Uczy- 
nit» bo gdy odprawiał duchowne Rekol- 
lekcye w Kapliczce Puftelniczey w Ogro* 
'dzie » co dzień ię u drźwi Refektarża dy” 
fcyplinował , czafem też u forty Klasztot- 
ney, przebrawizy fię za zebtaka z ubogie- 
mi iadał 'co:Fortyan dawał w iałmużnie> kto- 
remu. Przełożony 'rozkazał aby. go policzkó= 
wał, coon pokornie znofił. Te y inne akty 
pokory  zazdroinych .Szatanow porufzy li 
przeciw Jędrżejowi, owięc "odważyli tie 
go kufić pod poftacią niewiafty na owey 0* 
fobneśći , ale znał fie na tey obłudzie y 
Krżyża $. znakiem odpędził dą. : 
- Będąc do Nayś: Panny bardzo nabożny m, 


z dawnych Bibliotek zebrał materyą Z kto- 


rey miał złożyć dwanaśćie Xiąg 0 godnos 
śćiach Matki Bokiey» y żuż byi ezçsé uło- 
żył, 4 drugiey, dla rożnych chofob fkończyć 
nie mogł. Albowiem przeż łat pietnaśćie 
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ma ee 
w frogich bolach na łożku zoftawał, raz po- 
dagra nogi opanowała s drugi raz Chiragra 
ręte już pokurczone dręczyła, ponofił y in- 
ne nie znośne bołeśći, a wnętrzne z;tąd u= 


ciki, że czafem iako też y Job náržekałť na . 


fwoie dolegliwośći, y gdy iąkie fiowa mie- 
cierpliwe wymowił» karał to zaraz w fobie 
naftępuiąc na fię fiowami żelżywemi: 0! 
mic dobrego o! złoczyńco: 0 trupie zgnity! 
egt. Dla rozerwania zaś utrapienia lwego 
napifał Xiążeczkę : ktorcy taki ieft tytuł: 
Wnętrzności mitofierdżia. Boga nafżego 
wfzyftkim dobrey woli grżefznikom utra- 
pionym y opufztzonym, przeź wybrane wie? 
ki Świętych obiawienia otworkone ; ktorey 
czytaniem miał wielką folge w utrapie= 
'miach. 

Gdy po tak długim męczeńftwie poznał 
śmierć auż bliko naftęptiącą uczyniw/zy 
generalną fpowiedź, pizyjąwizy Nay s: Sa- 
Krament, tudzież y Oley 5» 0 od ufzczenie 
win fwoich pokornie Zakonnikow upralzał. 
z miłofierdzia Bofkie= 
go uwolniony był od 
«ifków, y wfzyitek, na. umyśle ufpokoiony; 
choć na ciele tak wyfchły y znędzniony, 
że tylko zoftała fię kura y kośći. Zafnął 
w Panu w Konwencie Przemyfkim R. P. 
i6żo. pochowany ż wielką cztią y opinią 
Swiątobliwośći. W Chorebie fwoiey napi- 
fat, Lift do Podkanełerżego Litewikiego, w 
ktorym mu zapowiedział że na niego Ww 
krotce wielkie utrapienie naftąpi y upo- 
minał go żeby ie chętnie z ręku, Bofkich 
przyimował ; ftało fię tak bo go nie zadługo. 
pa z po całym ciele opanował. Więc ow 

rorocki: Lift W. Oyca Jędzżeja nad 10- 
kiem fwoim kazał zawiefć, y przychodzą 
cym do fiebie pokazował. Z- ktorego dara 
y Świętych [praw tego męża Bożego Panu 

nad Pany przez calą wieczność chwała. 

Amen 
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Zywot- Świątobliwego TOMASZA ZIELENSKIEGO. 
Ex Hieronymo Povodovio Ś P. Francifco Camomilla Ordinis 


Nofi 


Z Duch Swięty wieie gdzie chce, daie 
przez to znąć, że w każdym ftanie łą- 
fka iego wylewa fię na ludzi, a tak nie tyl- 


TŁ, 


ko w Zikonnym albo Puftelniczny m ftańie 

może człowiek przyść do ofobliwey do~, 

fkonałośći, ale y w Switckim. Czego 003, 
wod 


wnętrżnych ducha u-' 


0 w 
upo- 
kich’ 
ługo. 
COW 

tož- 
dzą- 
daru 
Panu 
Ao 


y dos, | 


< 


= s j 
wod czywifty może wźiąć każdy z Toma- 
fza Żieleńtkiege Szlachcica y Ziemianina 
Wieikopolfkiego, czlowieka w małżenftwie 
porządny m żyjącego. Ten miał Oyca Mi- 
kołaja Z Złeleńca Zieleńfkiego Herbu. Jelita 
(BdYŻ fa £ielentc1 infzych Herbow ) od 
oboźnych Rodzicow wychowany w boia- 
żni Bofkiey, å. w młodych latach na nauki 
dany, żył w takiey fkromnośći y niewin- 
nośći, że iawnie ię w nim wydawała bo- 
goboy ność y inne wyborne dary Bofkie; 
Age Rodzicow [woich wielce fzanował 
yoli ich we wfzyfikim chętnie podlegat, 
za ich radą y namówą poiął w ftan Mal- 
żeńfki Pannę żacną y pobożną z Domu Ty- 
ticką; ktora mu nie była prefzkodą do g0- 
gącey flużby Bokicy » ale raczey pomocą » 
czego Bog chce po wfzyftkich Zonach. Mię- 
dzy innemi Cnotami tego nżybardźziey prze- 
fyżepat, aby przy zabiegach. golpodarfkich 
naymniey ufzczerbku nie mialo ` fumnienie 
jego, " W Wierże S. Katolickiey tak był 
mocny, ŻE żadnych mow przeciw Kośćioło=, 
wi Swiętemu y Swiętych Bożych nie ćier- 
piat nigdy; takze przeciw bliźnim fiow 
ufztzypliwych nie tylko nie fucha ale do- 
mowe fwoie o to zarliwie kartał, 4 z obce- 
miświegotliwych uit y u ftolu fiądać nie 
chciał. Ź 
Skoro! tylko z łożka fię porwał z rana zá- 
raz padał na modlitwę przed Bogiem y 
wfzyftkich domowych wąiodł do tego, a 
przed śmiercią na lat kilka, pobudziwfży 
czeladkę do Kościoła znią chodził, kędy z 
niemi intencyą czynił ná cały dzień Bogu 
ofaruiąc wfzyftkie tego dnia zabawy. W 


" Kościele zaś z nikim mowić nie chciał , ale 


kiedy tego gwałtowna iaka potrżeba wy- 
cięgała, na Cmętarż wychodził á po krot- 
kiey rozmowie, znowu fię do Kosćioła wra- 
cał Aże fię podczas y Zonięzfwoicy tra- 
falo wymowić co w Kosćiele, chcąc ią tego 
od uczyć kazał przy ławce icy wymałować 
Chryftufa Pana wyganiaiącego powrozem z 
Kostioła Salomorowego przedawaiących ;y 
kupujących. Sam zaś zwyczaynie w kąn- 
tach Kościelnych modlił fig klęcząc albo na 
ziemi krżyżem leżąc, nie tylko w dzień ale 
też y w nocy, mieyfte obfitemi zami po- 
łewaiąc , a tiało fwoie dyfcypliną aż do 
krwie fiekąc. 

Gdy Kommunia S. miał przyjmować, na 
pięć dni przed tym , nietylko: od iakiego 


` pofiiku ciała, śle y od rozmow z ludźmi 
| GB 
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wftrżymoówał fig luboć Życie iego prawie 
zdało fię uftawicznym poftem, gdyż w Po- 
niedziałki y Srody z fuchotami pośćił , w 
Piątki żadnego pokarmu ani napoiu nic- 
zażywał; w Soboty famym fię chlebem y 
wodą kontento wał. 

Na dziefięć lat przed śmiercią ( okrom 
ciężkiey choroby ) ani na pośćieli nie fy- 
pial , ani mięfa nie iadał: na Odpufty dro- 
gi piechotą y w poftach odprawował Na- 
biefiady nie rąd chodził , chyba za wielką 
iaką przyczyną. 

Na poddanych (woich dziwnie był fa- 
fkawy, nie tylko długi ale też y krzywdy 
od nich fobie poczynione mił: odpulzczat- 
Prżydało fię iż przyiechawfzy -do Pyzdr 
z poddanymi na targ, á rozprzedawfzy 
Zboże, fzedł do Szpitalow rozduwać ube- 
gim (co niemal zawfze zwykł był czynić) 
a w tym poddani rozefzli fię po gofpodach . 
na pijańftwo. Potym gdy fie wrocił do 
Goipody, poddany. ieden iuż nie trzeżwy 
iął mu złorzeczyć mówiąc: Juzes rożmar- 
nował pieniądze Marnotraweo, lepiey t0 by- 


fo obrocić na Zong, dzieci, alko na nas pod- 


danych. Na ktore fiowa tylko fię usmie- 
chnął ; lecz ow niezbożnik uderżył go ki- 
jem w Krżyże, tak frodze że aź padł ná 
ziemię Wftawfzy z ziemi zalał fię łzami 
a potym xrżekł do niezboźnika: Boże od- 
puść miły Bracie bo niewiesź to czynisz, 
ia tobie odpufźczum ale żeby cię Pan Bog 
nie karał, poydę fię za ciebie modlić; y 
zaraz fzedfzy do Kośćioła OO. Franciizka- 
now , leżał na modlitwie krżyżem całą go- 
dzinę. Ktoż fie takiey cierpliwośći nie zł- * 
dziwi? y zoney fę nie zbitduie ? 

Trudno wypifać iakie miłofierdzie prze- 
ciwko ubogim pokazował, dofyć natym iż 
fam nigdy nie iadt ani pił, aż pierwcy Ws 
bogich ile fig ich trafiło nakarmił, y wis- 
le kroć fam nie iedząc , co nagotowano> U- 
bogim pofyłał. Częftokroć fuknie z fiebie 
żlbo kofzalę, ślbo futro wyprute ubogim 
dawał; owo zgoła niemal wfzyftkie docha- 
dy na ubogieh obracał, ztym wfzyftkim 
lubo fię na ubogie tak hoynie (wylewał > 
przecięż y iemu ná niczym nie zchodziłe.. 
Sierotom y Wdowom obierał fię Opiekunem 
y Obrońcą , a o ich krzywdę więcćey miz 
0 fwoię zaftawiał fię choćby do oftatniego 
nakładu y niebefpieczeńft wa. Więźniow pó- 
dług możźnośći, albo zakładał pieniądzniie 
albo wyprafzał. _ Zapowietrzonym y cho- 

zym 


Tym ród fłażył, á gdy ktory umarł, fan 
Ciało umy wał, obłóczył y chował, po śniier- 
ci dufze ich iako mogł ratował. 


W Chorvbach Ktorónii go Bog na wiedzał, 
wydawała fię w nim ofobliw fza cierpli wość, 
w ktorych z.Ukrżyżowanego Chryftufa Pa- 
na, do ktorego fzczegulnicy byt nabożny; 
oczu mie pusit. Gdy mù Dwor ogiiiem 
przypadkowym zgdrżał, oh miafto obrony, 
do Kościoła czym prędźey pobicgfzy >» Bogu 


ża to nawiedzenie ferdeczńnie dziękował. 


W'Roku P. ts8s. rózthórował fię ciężko na 


gorączkę, y czuiąc bliko ktes życia , fiad 
zwyczay {woy Kapłanom y ubogim tie ka> 
zał zazdrowić „woie Pana Boga pźOlć, ani 
łekarftwa zadnego nie Użył ani ię pokar* 
mem poblat, iednó czafeń polewka albo pi- 
wem, y to ża wielkim ùprófzeńiem. Sam 
poki mu tylkó fit ftawało, códzień czoľga- 
iąc fié chodził do Kośćioła á gdy iuż nie 
mogł chódzić nófić fię dò niegó kazał, y tak 
fię długo tam modlit, że gó ledwie ży we” 
go z tamtąd wyńicfióno. WRA 
W Niedżielę Wielkonotną wfżyftkiżh w 

- Domu przeprofiwfzy, każał fię rano na Ju- 
trźnią do Kościoła prowadzić, tam pczyią* 
wizy Komminią S. gdy dó Dómu powrocił» 
a bardżo zemdlony na łożka fię położył, wi- 
dział nad fobą ialnosć wielką ak fonte ý 
z niey glos ów dò fiebie: Rozporządź 
Dom foy bo Umrzefz. Zaczym chciał ú- 
czynić leftament, ale nań uderzyła (roga 
pokufa, któr go fńieptzyiaziel dufzuy do 
rofpaczy ptzywodził+ pafował fię iednak 
znią mozno, 4 na kniee żłożka fię pórwa- 
wszy gorącą modlitwą ią odpłofzył. = 
Przed wieczorem każał fię wieść do Ko: 
śćioła, y otwoiey nocy klęcząc przed Ci- 
boriam modlił ię przez dwie godzinie w 
noe, a nie dał fig uprofić Zonie, ani dzie: 
ciom fwym, ahi Kapłanówi, aby ge do Do- 
mu odpfowadzońo , 4ż na koniec omdlał ý 
ftal fię iako trup nie żywó klęcząc , iskoby 
obraz rżezany kto poftawi.  -Za tym do- 
piero z wielkim płaczem wziętó gó do Do- 
mu, á w tym iakoby ożył y przemówił, 
aby mu nie przefzkadzańo w tym, öco Bo- 
gd profił, to feft, aby był w Kościele umarł 
meke Fanka Z wielką pociechą rózmyślaiąc: 
Y malo iuż zkim mowił, dąiąc tę przyczy- 
ne e trzeba myślić iako fię Bogu na Sąd 
oftatni ftawić. Po te wizyftkie czafy mo- 
dlitw wiele mowił, żwłałzcza Pfulmów s 


w 
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ktorych napamięć wiele umiał. Fralował 
dię oto że go z Kośćiołą, wynieionó _ tegb 
dnia ktorego Ciało Pankie przyiinował, 


„że go przez on dzień ha pośćiel kładzió= 
NÓ..- 


We Wtorek Wielkonocny gdy tżdzwó- 


‘niono na Jutrżnią, porwał fię y profił aby 
go do. Kosćioła pufzezono, potym coś mo- 


wil iakoby drżymiąc, 4 czafem fię też ù- 


śmiechał, czego potym przyczyńę wyznał 


iz' widzenie Aniolow bardzo wdząęcząe 
przed fobą miał. We Środę miał fię le- 
piey» y 0n poranek na długich modlitwach 
tławił, ciefząc fię rozmyślaniem męki Pan 
iey, Krusyfiza 2 ręku, nie fpufzezaiąc, 
Potym w dni kilka mdłosć gwałtowna nań 
przypadła, kilkakroć ducha (wego Panu Bo- 
gu polecał , à pomilczawizy nie co» rzekł 
to ffówó: W Niebowzigta! ktorego rozu: 
mienie Pan Bog wie, ale podobno roza- 
miał Pannę Nayświętfzą ktorey zá zywo- 
ta pilnie fiużył, a tą mu fie pewnie ma ten 
cżas pokazała, jakoż zaraz potym tago- 
Unym fnem konal maiąc wieku łat trty= 
dzieśći y pulliodma. W Kośćiele fwym w 
Zieleńcu ze czcią pochowany. Żeznał 
iedea mąż Wiary godny, á Tomafza Towa- 
rzysz uprzeymy , że raz ielzcze żylątego 
Tórafża, a dragi riz iuż umarłego gdy 0 
przyczynę za fobą do Boga profit od cięd: 
kich chorob był uwolniony. RE 
Roku P. 1617. w lat jrżydzieśći po smieť 
ci Tomaszą Syn iego Woyciech Mąż uczo- 
ny y pobożny gdy umieral, obowiązał Mał: 
żónkę fwoię Annę z Domu Brodowiką, zez 
by tiala iego nie zkładała w Grobie Oy- 
cowikiiń, ńieżodnym fię fądząc z tak Swię- 
tym Oycem wyraz leżeć. ` Tà chcąc ah 
iego zadofyć uczynić, gdy podłe tego dru- 
gi nowy grob chciała mlzować, ttafu- 
kiem napadli na ttinnę Tómalza, w kto- 
tey ciałó jego nienarufzone y białe, w 
Kofzuli grubey iuż pozółkłey zmależione; 
z ktorego Zapach wonny wychodził, w nd- 
wą tedy ie trunng przełożono; y znowu 
ie wrdz źciałem Syna uczciwie poehowa- 
nò: W lat fiedm potym ża pozwoleniem 
Bikupa Poznańikieżć grob ón ołworżono ; 
y cialo Tomafza dobyto, ptzy rożnych go- 
dnych ludziach do tego aktu zdprofzonych, 
ile iüz fig owë dalo pit poczęło: Reka 
iedna prawa ktorą sowite ialmużńy czy- 
nil; hayniuiey nicfkażońa pokazała lię. Kø- 


iiur 
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mìffarže zas'nà to zefani, wfzyfcy zeznali, 
że na ten czas iakimfi niczwyczaynym nábo- 
żenftwęm , wefclem (erdecznym y fkróchą 
napełnieni byli. A ERRBZIA 
| „ A toż masz Stanie „Rycerki przykłąd, 
wzor Cnót Świętych Szlacheica Brata 
tuceo á wielkiego Sługi Bożego, ktorego 
naśladuiąc zafłażysz fobie Rroleftwo Nics 
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Męczeńftwo Zakonnikow &. 


Roku Pańfkim i4to. w Kroleftwie Cze- 
YY fkim (do tamtego Wieku cżyftyńa w 
_Katolickiey. Wierże ) Sprofna vy. zaraźliwa 
owftała Herczya, ktorą wzbudził Jan Hus 
po Polfku Gęś) przeklęty Kącermiftrż ; á 
naśladując Machometa, nie tylko fiowem y 
pilmem dle mieczem fTozfzerżał y mochił 
przybrawfzy fobie Hieronima z Pragi za 
towarzyfza nieprawośći. A że ci dway: 
nie mieli głow po temu aby fwoie biędy 
y lad przeciw Kośćiołowi Bożemu utwier- 
dzałi, więc rozfiane fwieżo od Jana Vi- 
clef Anglika błędy y przewrotne ńauki> 
do Swoich przybrali. Do +ewarży- 
ftwa prżyftąpili dway Niemcy Jacobollus 
y Piotr Mifneńfki, y Sekte nową zda- 
wnych bledow, od Kośćioła S. potępionych 
qułinowali, 
_ Panować na ten czar nád Czechami Wa- 
seław Krol łakomy y cheiwy» ktory Zbin- 
"kówi Arcybikupowi Prafkiemu ferdecznić 
przeciw tey Sekcie biiącemu żądney pomo- 
cy dać niechciał, y owfzem że ta Sekta bi- 
ła prźeciw duchowieńftwu, obiecując fobie 
= ichndobr y dochodow fowity polow, fkry- 
(«ie ią podżygał, y mawiał, że ta Gęś: złote 
mu jara znofić będzie, ale'fię natym frodze 
"zawiodł, bo te Łotroftwo za ćzałem zmo- 
cnione. y iemu ciężkie było, y Brat:potym 
iego Zygmunt » choć Mężny y Waleczny 
ań, nie rAz f 


séh 


A AE z niemi pizegrawizy, na 
Thronie uttzymać fig nie mogt. 
To Kacerftwo zdraziło Sąfiedzkie Pa 
fewa Morawę, Sląko „ Niemce, nawet -y 
Polfkę potrofze , albowiem Mieczem y O- 
niem Kraje te puftofzyli, z herfztem fwo- 
im Janem Zyfką, y Wielu Z boiąźni do nich 
fię prżygarnęło. Naybardziey zaś we krwi 
piy waly fame Czechy, na Częśći Zożerwa- 
ne. . Pośmierci zdrliwego Paiłerża Zbinka 
Arcybifkupa, na ftąpił Albicus batdaicy w- 
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PAWŁA Pierwfzego Puftelnika 

Klafztoru -Częftechow (kiego. 

Ex Martino Cromero lib. 16. © P. Auguflino 
bfi: de Jmag: B.V. M. 


A. 
Gołdozow(ki im 


lekarfkicy nauce niż w Kośćielney biegł?» 
4 nad to Swiętokupca , ktoty iako pienię 
dzmi'dokupił fię tego Urzędu tak chcąc znie 
go więcey póżytkować ; przedał go takom- 
[zemu iefzczej Konradowi Weftfalowi , kto- 
ry mimo fiebie pufciwfzy ucałenie Wiary» 
z dochodów Kośćielnych lifztykował , a 
Krewńiaki fwoie bogatil. 

Łotruiący y po Polfzcże ciż heretyty 
Roku P. r430. napadji na Częftóchowę , 7 
Kościół Nayświętiżey Panny zplondro wali» 
4 iey Obraz cudami od początku aż do Ná- 
fzych flawny cżafow, z kleynotow y innych 
ozdob odarli y zżadu piekielnego na troie 
rożfzcżepili , ktorego iednak twarż z Opa- 
trżnośći Bofkiey nienąrufzota zoftała. | 

„Chcieli koniecznie ten całeęy Oyczyzny 


Nifzey nayfzacownieyfzy fkarb wziąc z tego 
mieyśca, dle kochałący Panią:fwoię y. Kro- 


łową Polika pobożni Zakonnicy życiem [WO 
im gobronili, y Cudownie iakoś ukryli. 
Więc rozjufzeni =0trży wiele ná tym Micy- 
fcu Zakonnikow -okrutnie pozabiiali , kto» 
rych Giała gdzie fa pochowane dotąd że 
ewrie nie wiedzą, ale Imiona ich w NE- 
Be ‘fg zapifane. 
Zakonu Oycowie Fortecę 74 fzczodrobii= 
wością Polakow Krolową {voia  kochaią: 


cych wyftawili, 4 ż4 Nóalżego wieku 00. 


wfzelkiey periekcył prżyprowałzii, tat 
Chwałę Pana Boga y Naydoftoynityśżcy 
Matki. Jego przykładnie. wielce piośtowtią: 
Zkąd Narodowi. nafzemu pociecha, obrona 
y utrzymanie Wiary S. Katolickiecy à JE: 


ZUSOWI Panu z Matką icgo hosor 
Bez końca: 
Amen: 
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Zywot Swiątóbliwego JANA DŁUGOSZA Nominatą Arcybic 
zs +, kupa I-WÓWIKCZE .,- o 
Ex Vita operibus Ejus prefixa, © Barone Henrico ab Fuifen. 


An Długosz międży Dziciopifami Pol- 
„p fiemi pracowity Pifarź y od Cudzo- 
ziemfkich hritorykóow wielce wfławiony > 
Qyca miał także jana z Niedzielfka Diw- 
gofza herbu Wieniawa, Męża Rycerkiego; 
ana Prufkicy Woynie Bohatyra wielkiegó. 
W młodych leciech oddany do Nauki, ná- 
przód w Nowym Korczynie taką chęć wziął 
do potrzebnych Umiejętnośći , żę wizelkie 
zabawy ;dziecinne pórzucił , nąwet zwy- 
czayne do igralzek infirumenta, iako tó 
pr: kregle» łuczki, w ieźiorże pótopił. 
W Krakowikiey potym Akademii z wielkim 
enóty y nauki załeceniem kilka lat prze- 
pędziwfzy, przyfzedł do Wielkicy dofkońa- 
łośći. A gdy fię udał dọ Dwóra Zbignie- 
wa Oleśnickiego Bifkupa Krako wfkiego> tak 
mu przypadł do Serca dla wielkiego prže- 
zoru y dowcipu, oraz dla ltatecznych 0- 
byczałow, źe mu Pan, fiedmnaśćie lát maż 
iącemu., rżąd całego dworu fwoiege pole- 
cii, co mu u niektorych domowych zá- 
zdrość ; ale u mądrych ludzi wielką powa- 
ge prawo 0 R: > 

Przytym albowiem -tak pracowitym U- 
zżędzie, człowiek tak młody wfzyftkie 
muńimenta, prawa, dochody , fundatye Bi- 
fkupow Krakowfkich, ktore przez nie do- 
zór zarżucone; zaniedbane y prawie záķu- 
bione były , pięknym porżądkieni zebrał y 
fpifat.  Tęż Kiné przyfiugę ucżynił cáłey 
Diecczyi Krakówfkiey, kiedy wfzyftkie tak 
Kapituły tameczney, iako y Kollegiat, Ko- 
ściołow, Plebanii; Prebend, fundacye, ere- 
kcye, zapify, w ićednę Xięgę zebrał, y pil- 
no wypifał, żeby iaką mie pamięcią albo 
przygodą nie zgineły, ktorą Długofza pra- 
cę zachowuie dotąd u fiebie Kapituła Kra- 
kow ika. 


„Choc zaś ták młody y zabawny był zóż 


wfze Długosz, nie gafit w fobie ducha Ná- 


bożeńftwa, y owiżem między uftawicźne- ' 


mi iego pracami to mu była nayniilfza roz* 
tywka Kościoły obchodzić, Modlitwą fię 
Bawić, á olobliwie różmyślaniem Męki JE- 
ZUSOWEY. Miał też ztąd iakąś ofobli- 
wizą rofkosż na umysle, patrzyć na obrzę- 
dy y Ceremenie Koićielne ; fłyfzeć ducho- 


wieńftwo fpiewaiące Chwałę Bogi.  Prźe- 
to ztąd miał natchnienie do menor 


żącey do Kuftodyi Wislickicy wyftawił, na- 


a 


- Ż nabożeństwa Ofobli wego którć miat do 
S: Staniffawa Bifkupa Krakow fkiego, w Szcze: 
panowie gdzie kę tefi Święty rodził widząć 
Hhh ditewiia. 
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drewniany 4 miżerny Kosctiolek., tak fwo- 
im iżko też y nie ktorych do niego nóbo- 
żnych hoynym nakładem Kośćioł wfpaniaty ” 
wyfławił, iy wdochody znaczne opatrzył. 
W Krakowie to Kollegium w ktorym do 
dziś dnia uczą Prawa Kościelnego, y Ko- 
ronnego » częscią zreparował, cżęścią Z 
fundamentu wyniof. Dom albo (iako po- 
fpolicie zowią). Burfę Jerozołiwiką, kto- 
xa zaczął Zbigniew Bifkup, nakładem wiel. 
kim dla miefzkania ży pożywienia Studen- 
tow 'wyftawiłt, fzczodzobliwie 'upofażył. 
Drugą zaś nazwaną Pauperum, zruciwizy 
ftare klitki , wfpaniale y wygodnie pofta- 
wil dla nayubożłzych $tudentow.  Trże: 
cią tak żę dla uczących fię Prawa Kośćiel- 
nego- 
*Kollegiacie Wislickicy bardzo bogate ap- 
*paraty "darował, -nadto fzczerozłoty Kielich i 
z patena, y Monftrancyą takąż, Na eo wy- 
łożył «pięć tyfięcy grzywien pieniedzy, 
"Nie mogł álbo wiem- ten pobożny Prałat cier- 
pe aby w Kościele ktory ieft pałacem 0- 
*bęcnego wnim Pana nad Pany. podłe ná- 
czynia do Ofiary iego, śłbo Kapłanńfki u- 
bior ubogi był albo nieochędożny. W Kło- 
bucku gdzie 'naprzod był Plebanem wyfta- 
wiwfzy Kościoł nowy, aby w nim głośniey 
brżmiała flużba Bofka fundowdł przynim 
*Kanonikow Regularnych, ktorych Swiąto- 
bliwość y Nabożeńftwo za iego czafow wiel- 
kie miało zalecenie. x 
Ná Skalce przy Krakowie Mieyftn tym 
na ktorym zabity był 5. Stanifjaw Bifkup 
y Ciało jego przez wiele ‘lát fpoczywało... 
ieden tylko był Pleban» więc aby więkfza 
na tak Swiętym Mieyfcu Chwala Bogo y 
Świętemu Jego brzmiała, ‘dokazal tego Dłu- 
goszchoć z nie wymowną pracą, że przy-. 
tym Kościele ofiedli OO. Paulini, ana ich 
wyżywienie oprocz innych nakładow Wieś 
kupił, gdzie dotąd maią Klafztor wfpańia- 
ły a maige w mim Studium Theologiczne 
w. Wilkiey liczbie Chwalą Boga we dnie y 
w nocy. A za nafzych czafow zruci wfzy 
Ytary Kościołek, . wfpaniały y- ozdobny fta- 
raniem fwoim: wyfławiłi, 
W Sandomirfkiey Kollegiacie, do: ktorey 
miał ofobliwfze prży wiązanie y Nabożeń- 
ftwo, aby: Matte Bofkiey .( pod'ktorey Imie- 
niem jeft ten Kosciol) więkiza 'cżęsć była, 
kupiwfzy dwie WA, osm Menfionarżow fun- 
dował, ktorźy todzieńsie Kurs albo Godzi- 
nyo Niey fpiewaią. Gdy zás na te y inne 
pobożne ucżynki wylewał fię ten Swiąto- 


‘Synow {woich. 


bliwy Prałat, wzbudził na niego Szatan 
nie małe prześladowanie s: 74 oftrzył ięzyki 
zózdrośnych y łakomych łudzi, 'ofobli wie 
z tey piżyczyny że będąc poftanowiony 


Exekutorem Teftamentu Zbigniewa Kardy- 


nata y.Bikupa Krakow kiego wolą iego do- 
naymnieyfzego punktu wiernie wykony wał» 
co Brata iego y innych Krewnych obłowu 
fwego pragnących frodze bolało. Y przy- 


zło dotego że Piotr ze Skrocina Podkan cłe- 


rży Koronny udał niewinnego Długosza 
tak niezbożnie, przed Krolem, iż gniew 
Monarchy ná niego zapalił; ale gdy na Sąd 
fana! Dlugosz y z wizelką fkromnością zbit 
zarżuty. nieprzyiacielikie, zawftydzony y 
Sumnieniem przekonany Delator wyprży- 
fiagi fię powieśći fwoich, 4 Długosz nié- 


„chedał -zadney z niego zemfty. 


Była y inna Okazya za ktorą gniew Kro- 


de wfki na fiebie obrufzył, tak że mufiał ucho- 
dzić y kryć fię u dobrych przyiaciof, ale 
gdy iego Sprawiedliwość za czafem fię ia- 


fnie pokazała, Krol Kazimirż odtąd tak go 
fzacować począł że gó nietylko donaytru- 
dnieyfzych Spraw zażywał, ale iego zmię-. 


dzy innych wfzyftkich ludzi obrał, na in- 


fytucyą w Naukach y obyczajach (zefciu. 
Jakoż takie im dał wycho- 
wanie. że wfzyścy z mich byli Panowie 


notliwi, á jeden znich S. Kazimirż Kro- - 
łewić, do tak wyfokiey wyfżedł Swiątobli- 


wości, že go między Swiętych policzył Ko= 


sgęioł Bofki. 


Gdy pierwfzego z tych Uczniow Długofza 


'Władyfiawa Krolewica na Tron fwoy 74: 
profili Czechowie , Kazimitż IV. Krol Polz, 
4ki chciał'aby znim iachał do Pragi Dilu- 
'g0sz» zbraniał fie tego mocno wiedząc że - 
so kłutliwa była fprawa, a gdy go Krol 


inacżey nie mogł przywieść dotego . rżekł 


ddo niego: F żuk że to będzie kiedy Syn 
moy obu rużem Qytow feraci? mnie ktorym 
igo na Swist zrodził» y Ciebie ktorys go 
w duchu zrodził. Temi tedy Gowy wzrue 
fzony Długosz fkłonił fię do Woli Pána tak i 
fiebie kochaiącego y (zatuiącego, 4 radą 


twoią dokazał że w tak zakluconym y ro- 


zerwany m Pańftwie Władyfjaw Tron (poż 


koy nie ofiadl. 

Ofarował Władyflaw tamże Preceptoró- 
wi fwemu Długofżowi Arcybitkupftwo Pra- 
fkie bardzo intratne, ale niechciał przyiąć 
inaczey tylko pod tą kondycyą aby pict- 
wey Czechewie do tedności z $. Kościołem. 
Rzymikiem prżyfzli , ale że eni tego me- 

chcieli, 
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chcich, on też ich Pafterżem bydź niechciał, 
to przydaiąc że bardzo dobrze Swiadom 
ciężaru Bifkupiego, ile dwadzieścia y cztery 
łat na Dworże Bifkupa Krakowfkiego zo- 
ftaiący. Y fam Kazimirż Krol Ofarował 
mu to: Podkancłerftwo ; to Podfkarftwo. 
Wielkie Koronne (bo tamtych czafow. da- 
wano ie y duchownym ) ale Długosz pokor- 


nie fię z tego vyprohi boiąc fię ná takich 


Urzedach iakićgo zawodu Sumienia:' 

Miał do uniknienia tak wyfokich Urżę- 
dow y inne przyczyny. Naprzod że pra- 
cowicie z rożnych Authorow Polfkich y Cu- 
dzoziemikich, tudzież z dawnych Pism zbie=: 
ral Hiftoryą Polką, iakoż ią aż do czafow 


fwoich napifał z pożytkiem wielkim, y fla-. 


wą Narodu fwego, ftylem ozdobnym y rże- 
telnym,. z ktorey fześć Xiąg dawniey świa- 


tu drukiem podał Herburt Dobromilki R.. 


P. 1618. Więcey Zaś iego Xiąg doftawfzy w 
Krakowfkiey Akademii Cudzoziemfki Ka- 
waler Baro de Huyfen, za nafzego Wieku 
dodruku podał, acz z wielkiemi błędami o- 
fobliwię w nazwifkach Polfkich, á że nie 
był Katolik nie ktore w nie rżeczy pówtrą- 
cał, które od uczciwości Diug(sza fą dale- 
kie, y fiufzna by rżecz była onę okrzefać. 
Powtore że ten Prałat bardzo nato pa- 


À miętał że iego ftan duchowny po nim wy- 


ciągał, aby raczey Bofkiemi r1żeczami fię zá- 
bawiał niż doczeinemi zabiegami.  Prżetoż 
czego od młodośći pragnął y częfto mawiał: 
Dotąd marnie czas trawię, y darmo żyię 
na swiecie, kiedy tego mieyśca nie widzę 
na ktorym Zbawiciel moy Narodził fię y 
umarł zamnie. Tego za okazyą dokazał. 
Albowiem gdy w Wielkiey Sprawie Pofiem 
był do Rzymu, y od Mikołaia V. Papieża 
mile był przyięty, tak dalece, że za tak go- 
dnego Pofa, dziękował Papież Krolowi 
Polfkiemu, zlecone fobie dzieło fzczęsliwie 
fprawiwfzy» tam że jubileusz wielki Nabo< 
nie odprawił, a wfiadfzy na nawę zaiachał 


do Ziemi S. y tam wfzyftkie mieyfca Ta- 


iemnicami Zbawienia nafzego poświętone; 
tudzież Krwią JEZUSOWA z kropione z u- 
przeymym Nabożeńftwem y łez: wylaniem 
nawiedzał , y pragnął tam na zawfze żyć 
ąłbo umierać, dle częścią , ze zlecone inte- 
refla inaczey kazały» częścią że mawa fpie- 
fzniey odchodziła, z żalem ztamtąd odieżdzał. 

Powrociwfzy do Oycżyzny zprowadził z 
fobą Apoftolfkiego Męża Nalzego Zakonu S. 
Jona Kapifirana tą naybardzicy intencyą, 


aby iako ten $. Mąż w Czechach , Morawie 
y. Auftrýi- tak ogniftemi flowy» iako y 
rozlicznejni Cudy , nie wymownie. wielki 
pożytek czynił y Huffytow Herezyą, wfzę- 
dzie wytępiał, tak też Szatańfkie nalienie 
z nafzych niw Polfkich fkutecznie, wykorże- 
nił, co on przez fiebie y Bracią fwoią chwa- 


debnie wykonał, á żeby miał więcey fpofo- 


bnych wfpot robotnikow, Reformę Nafzego 
Zakonu w Polfzcze za krżewił, y iwoim ży- . 
ciem Swiętym bez liczby ludzi ucźżonych 
y pobożnych do Zakonu pociągnął. 
*Przylzedłfzy do Starosci Długosz r, aby“ 
fię oddalił od zabaw doczefnych , y z famym 
Bogiem łączył dufzę fwoię, cały rząd Domu 
fwego y dochodow zleci! rodzonemu Bratu 
fwemu także Kanonikowi. Krakowfkiemu » á 
fam na ucżynkach pokutnych y Miłofiernych 
refztę życia fwego z wielką ducha radosćią 
zaczął prowadzić. Ale że nad nadzicię 
fwoię prędzey Brat mu umarł, nie pomier- 
nie śmierci iego żałował , y dziwowali fię 
wfzyfcy że Mąż wfpaniałego umy fiu, we 
włizyftkich niepomyślnych prżypadkach, w 
tym iednym miękkość y fłabość lerca poka- 


zował. Ale że takiego Brata poftradał, kto=* 


zy iego ciężar na fobie dzwigał , 4 temu do 
zbawienia fię z famym Bogiem pomagał, każ- 
dy go z mądrych wymawiał. ` >=- 
Przed śmiercią że go iuż Krol utrżymáć 
przy boku fwoim nie mogł, wmowił w nie- 
g0 aby przyiął Arcybifkupftwo Lwowfkie, 


y iuż go na nie Nominował, śle śmierć do. 


tego przefzkodziła że Bifkupiego poświęce- 
nia, y pofiefyi tey Katedry nie dofzedł. 
Zachorżawfzy śmiertelnie gotował fię nabo- 
żnie do fzczęśliwey Wieczności, co- miał 
zruchómości y pieniędzy na uczynki pobo- 
žne częśćią rozdał, częśćią Teftamentem le- 
gował, 4 Sakramenta Święte przyiąwfzy 
Bogu Ducha oddał, Kościołowi Swiętemu y` 
Oyczyżnie zafłużony Prałat. 

Przez ofobliwe Nabożeńftwo ktore miał: 
do Swiętego Stanifiawa Bifkupa y Męczenni- 
ka, rozrżądził, aby Ciało iego po śmierci 
na Skałce fpoczywało, gdzie y ten Swięty 
długo fpoczywał , y tam z wielką uczciwo- 
ścią pochowane Było, gdzie Uwiełbienia fwe- 
go od Boga oczekuie,. ktory wiernych y 
pracowitych flug (woich ieft zapłatą wiel- 

"ką, y Koroną wieczną. 
Amen. 
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Zywot Błogofi STANISŁAWA KAZIMIRCZYKA Kanónika . 

ROR > 0. AREZWAMEZO.. > a> 
Ex Gbrifopboro oniew/ki, © Aquilino Gorczyń/ki Can: Reg: 

i | gn Vita Ejus. 


Efzcze fię ten ffawny Imieniem y rzeczą 
| Wyznawca nie urodzii , A iuż Wfzech- 
mocny Pan, iakim miat bydź chciał pokazać 
Światu, gdy z długo nie płodhych y pod- 
dtarżatych Rodzicow „Macicia y Jadwigi 
(przednich ną Kazimirzu przy Krakowie 
ludzi (na uflne ich Modlitwy ná świat 
wydał R. P. r433. takó niegdy z Zacharyą+ 
fza y Elzbiety Jana $. albó fwieżey z Wie- 
lidawa y Bogmy S- Stanifława Bifkupa Kra- 
kowfkiego. A że fie Uródził w dzień Prze> 
niefienia tegoż Świętego (ktore na ow czas 
dnia 3. Maja obchodzono» ma Krzcie Swię- 
tym otrtżymał Imie Jego: 


Dziecińne lata w Wielkiey nie winnośći 
pędził, y iuż ná ten czas ofobliwe znaki 
wielkiey wiątobliwości pofobie pokażo+ 
wał.  Dopieró fię Abecadła ucżąć s 24 ręki 
Bokiey powodem fkładał z liter fiowa na 
Uwielbienie Pana Boga y Matki jego. Od 
dany na wyzfze nauki do Akademii Kra- 
kowfkiey, nigdy nie wziął Xiążki poki by 
nauki gorącym Nabożenftwem y fiuchanieni 
Mfzy $: nie uprzedził. Niedziele y Swię- 
ta były mu dni naymiifze, nie dla uni- 
knienia ńauki, dle że w nie więtey miał 
ezafu do Modlitwy y fiużenia do Mfzy ie- 
dnemu jo drugim Kapłanowi. — . 

'Ztąd ci nie tak za pilnością fwoią , iako 
za dzielnośćią famego Boga od ktorego ieft 


wfżelką mądrość, prędki y wielki poftępek 


wziął w Naukach» y dość młodym będąc 
naprzod Filozofii Doktorem zoftał, 4 potym 
y Pifnia S. Profefforem. Wyfoka iedriak u- 
mieiętność że była z ferdecźńą pokorą złą: 
czona; nie nadęta gos ani wyniofta na umy- 
śle, bo zdmiiaft dalfzych w Akademii Sto- 
pniow, zamyslał taczey wzgardżoriym bydź 
w domu Bożym. Przeto w rożnych Żako- 
nach prźepątrował fię y profit Pana Boga 
aby mu pokazał wolą fwoię; w ktotymby 
Zbawienie fwoie fprawował. Znatchnienia 
Bofkiego fkłonił fwoy umyfł do Zakonu Ś: 
Auguftyna Kanonikow Regularnych Latera- 
neńfkich, ktorży fą na Kazimirżu przy Ko- 
śfiele Bożego Ciała, w ktorym niegdy 
Chrzeft S. przyiął. 


„. Óczymędy fie dowiedzieli Rodzice wiel- 
kim żałem byli napełnieni że tak długo po- 
żądany» iedyny Gyń ich, Swiat y ich pò- 
rzucał, przeto różne mu przefzkody czyni- 
li, ale ie mężnym Sercem zwyciężył y prze- 
łamał. W Roku zatym wieku fwego dwa* 
dzieftym trzecim Zakonną Sukienkę prży- 
iął, a będąc Nowicyulzem nie znał figę Do- 
ktorem, ale uczniem y próftakiem.. Wpra- 
Szat fię częftó do poflug maypódleyfzych, 
fa umywanie nog fwoim, y pośćiom> ná 
pranie y chędóżenie habitow, na mycie na” 
cżynia kuchenńegó , A prżecie prędko fię 
wracal dó Modlitwy, do choru, na rozmy- 
ślania, albo dò Xiąg. Każdego w uczciwo: 
sči miał wielkicy, n4 upominania Miftyża* 
wfkie na kólana upadał, Kapłany zwał Pana“ 
mi fwemi; był w obyczajach fkromny; wro- 
bocie pracowity, w milczeniu furowy; dla 
czego od komplety w wiecżor aż dô Prymy 
rano, y fiówka oprocż Chwały Bofkiey nie 
wymowił. SSE DE 

Rofkósz ndywiękfżą miat gdy choremu z 
dożwołeniem fiużył, do poftow ; czuynośći» 
Spowićdzi dziwńie był chętliwy, y śby 
ich częftó mogl czynić, otó Miftrza fwego 
profit, 4 gdy go ftrofował choć nie zapo- 
plnionć winy, Z żadney fie nie wy mia wiał. 
Wzbudzałąc fię do więklzego poftępku w 
duchu, mawiał częto do fiebie; Chtesź 
Bracie co dzien bydź w Zakonie lepfzym » 
/pominay fobie tzęfto na dzień wfiąpienia 
„twego dò Zakonu ú od lada wiatru nie zga- 
śnie. Uczynił Proteffyą Zakonną ź po- 
zwoleniem wizyftkich, y w krotce żoftał 
Kapłanem, w ktorym {tanie będąc Bogu ze- 
SÓW fit fiużył, , wftrzemieżliwośćią 
wfzelką y umartwienieni Ciała Bracią (wą 
buduiąc. 


Gdy byt Súppriotem y Miftrzem Nowi” 


cyufżow, młodych Braci RE cwiczył w 
cnotach Swietych, ktore {am czynił , y nie 
możońo onim mówić tego: Bržemie ciężkie W 
kładasz na drugiego; 4 fam fie go palcem nie» 
tkniesz: Mfzy Świętej dżiwūie rad fiuchat, 4 
będąc Kapłanem to fwoimi ucźńióm; y ludziom 


; rożnym mawiał: Rece- 


SUAE EAS R RE EA r "ya 
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Recedenti nulla merces datur. 
Quia laus Divini Oficii infine probatur. 


Kto zkończy nie kto pocžnie zapłatę odbiera. 
Zupełne Nabeżeńjiwa to Niebo otwiera. 


W Bogomyślnośći bardzo fię kochał, y 
na niey był ufławiczny. Ggy co choc po- 
wfzedniego przeciw uftawom Zakonnym 
popełnił, dawał fię zaraz winnym, o kára- 
nie y odpufzczenie proff, W Poft wielki 
y Adwent dwa kroć w tydzień pościł, ná 
fuchym tylko chlebie ięczmieńnym prze- 
fłuiąc. | 
` W pięc lat po fwoięy Profeffyi Spowie- 
dnikiem y Kaznodzieiją uczonym y wy mo» 
wnym , będąc ludzi zgrzechow ftrofował- 
y naymożnieyfzym niepochłebuiąc, wielu 
zatwardziałych w złośći do Zbawienia przy- 
wiodł, chorych rad nawiedzał, y onych 
Spowiedzi fiuchał „ utrapionych ciefzyb y 
te ffowa.częfto mawiał: Potrżeba nam Nay- 
milfi przez wiele ucifkow do Kreleftwa Nie- 
biefkiego wchodzić. A w Celli do ficbie 
famego takie czynił Kazanie: Stanifjawie! 


'Chryftus Pan twoy, pokornie fię między 


ludźmi fprawował , fprawuy że lię y ty: 
PG ty bądź że y ty: łafkawym na 
fwe ucznie, bądź że y ty nadtemi nad kto- 
remi Prżełożonym ieftes: byl fkromny w 
iedzeniu y piciu, lutościwy na ubogich, 
bądź że y ty: nikim nie gardził, nie gardź 
że y ty: Chryftus był cierpliwym » ti- 
chym, przykładnym, frafobliwym 0 zba- 


„ wienie ludzkie, dla ktorego fię w Ogroycu 


pocił, był biczowany y umarł, nie odda- 
wał złego za złe, trzęba go tedy naśladować, 
iako Pana, Stworżyciela y Odkupiciela twe- 
go, cheelzli Zbawion bydź. Takie y tym 
Pec: fiowa yo Nayświęti: Pannie ma- 
wiał. z 

Tak tedy Chryftufa fam w fobie formo- 
wał, 4 zatym dyfcypliny do krwie czynał. 
Czafu iednego na Modlitwie długo trwaiąc 
na twardey Ziemi ktora mu fożem była 
trochę zafnął w dzien S$. Stanifiawa. Wtym 


"mu fię ukazała Panna Przenayświet(za , ma- 


iąc Synaczka na ręce, z 5. Stanifjawem, y 
z wielką qzefżą innych Swiętych, mowiąc 
do niego te flowa: Wefel fig Synu Stani- 
Jawie z Nabożeńfiwa ktore mafź przeciw 


„mnie y Synowi moiemu, takze y Patronowi 


twoiemu, to czynisz czyń mądrze, czeka 
(cię zapłata z Swigtemi w Niebie. Z ktote- 
go pozdrowienia taką radością dufza iego 
byla napełniona, ze prawie od hiebie odfzedł, 


å przyfzedfzy do fiebie, Panu Bogu y Matce 


Jego ferdęczne dzięki oddawał. 

Od tąd zaś iefzcze do więkfzych „cnot fię 
wfpinał, w ktorych przez lat prawie czter- 
dzieśći trwaiąc w Zakonie, niemocą wielką 
nawiedzony z poftow y furowości życia» 
leżał długo w Infirmaryi, znofząc wizelkie - 
bole y niewygody z wielką cierpliwośćią. 
A gdy iuż zrozumiał blifki Ktes życia fwego» 
oftatnie fię z Bracia pożegnał. Przed famą 
śmiercią płakać y lękać fię począł, 4 w tym 
fie ferdecznie oddaiąc Miłościwemu Chry ftu- 
fowi Panu, obaczył go natychmiaft, zpiącią 
ran (woich, y z Matką Przenayświętfzą, ła- 
godnie te lowa mowiąc do niego: I7fian > 
a pofpiefz fie Synu moy Stanifawie, dzić 
bowiem będziefź zemną w Raju. Ten fię z 
łożka porwał a Pan JEZUS zniknął, za co 
mu iednak z wielką ffodkością (erca, y wy” 
laniem też dziękował. Nayświętlzy Sa” 
krament y oftatnie pomafzczenie prżyiął » 
Bracią prźeprafzał, za wfzyftkie ftany Pol- 
fkie, ża żywych y umarłych Pana Boga pro- 
Hb y Błogofiawieńftwo wfzyftkim dawizy» 
na Ziemi ukłęknął., 'ręce na krżyż wycią- 
gnąwfzy; oczy w gorę wzniozfzy» y wy- 
mowiwfzy fłowa: Panie JEZU Chryfie> 
Synu Boga żywego, w ręce twoie polecam 
ducha mego, cżyfią dufe Bogu oddał. Ro- 
ku P. 1489. Dnia 3. Maja, w ktory fię był 
y urodził. 

Załośni Bracia po tak Swiętym Kolledze 
fwoim, Ciało iego z naywiękfzą iako mo- 
gli ezcią pogrzebli w małym Chorże od; Zá- 
Kryftyi idąc przed Ołtarzem S. Maryi Ma- 
gdaleny, ktory byt ná ten czas w tym miey- 
fcu gdzić teraz fą Formy ałbo ftalla Kano- 


„nieze. Aby zaś w niepamięć niepofzło Cia- 


ło Błogo: Męża fam Pan Bog cudownym tra 


- funkiem to opatrzył. Albowiem tegoż roku 


ktorego umarł, Reginie Klemenfa Czarnego 
Obywatela Kazimirikiego Małżonce, ciężką 
chorobą złożoney pokazał fię Błogofiawiony 
Stanifiaw , mówiąc doniey: Pokiż tu bg- 
dziefź leżeć na tym łożu niewiafio > wfiań 
ú idź do grobu moiego, tam od (twey nie- 
mocy uwolniona będziefź, ú Braci moim 
powiedz , aby moy grob kobiercem nakry= 
wfzy nażnaczyli. Więc bez odwłoki kaza- 
ła de prowadzić do grobu fugi Bofkiego» 
ytam ledwie fię dotknęła grobowego iego 
kamienia, natychmiaft zaraz uzdrowiona 
` zoftata. za ga 
Co gdy fię rozgłofiło y do Zwierzchnośći 
Kośćielney dgoniofie, Z pozwolenia Fry- 
lii 7 e a A A KA 
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deryka Kardynała, Arcybifkupa Gnieźnień- 
fkiego y oraz Bifkupa Krakówfkiego, 4 Kro- 
lewica Polkiego, wykopawfzy Zakonnicy 
/grob, podrieśli Relikwie B. Staniffawa, y 
włożone przyftoytiie w fzidadę ha pułtora 
łokcia długą, A rozmatyńem ie fwieżym po- 
trżęfnąwfzy, 'w tymże małym 'Chorże nad 
faima ziemią na pawimencie Kośćielnyń 
złóżyli, murem otoczyli, á potym w krotce 
' żelazną kratą obwiedli, y nagrobek kamien- 
ny z iego Statuą wyftawili, gdzie te- 
go flugi (wego zafługi y Swiątobliwość 
w ia cady Pan Bog ludziom obia: 
vil. 

Pó nie małym czafie tò ieft we {to czter- 
dzieści lat, a to Roku P. 1635. Kosćioł Bo- 
żego Ciała refotmowano, zdałó (ię przy” 


ftoyno na Inne mieyfte fpofobnieyfze przeć 
nieść Relikwie B. $tanifiawa, więc wylta: 


wiono ż Ciofu wfpaniałe Maufoleam, Aibò 
rączey Oliąrz, y ża pozwólenień na ten czas 
Bifkupa Krakówfkieżó Marcina Szyfzko- 
wfkiegó, przy dwóch Pifarżuch Apoftolkich 
na to wyladzonych; j ińńych „wielu gò- 
dnych ludziach Zob ftarý Ot wotżóno; a gdy 
pomieniotią fzufiadę z Kośćiami wyniefionó; 
nietylko ona fżułąda nie Żpruchniała, ale 
rozmaryn ktotym tak dawno Kośći te były 
potrząsniońe czetftwości fwoiey Nic nie 
ftracił. Gdy żdś one kośći Swięte Winemt 
ebmytó, wfzyftek wfpańiały Kośćioł, dzi- 
wnie wdzięcżną wońią był ńapełniońy. 

Pomnażała fię w każdym Wieku ufność w 
łudziach wiernych y Nabożeńftwo ku temu 


ftudze Bofkiemo> prźeto różne cudowne ła- 


fki y mótiechy przeż Jego piźyczynę od 
Bois odbierali. iw Roku Pańikim każ ze- 
brano ich y fpifańo toż. Od tego dż do Ro- 
ku 1693. urżędownie rozttząfańo > y żapifą- 
no 'Cudow 167. z ktotych tu nie ktore prze- 
łożę dla wżbudżenia w Wiernych Nabożeń- 
ftwa ku temu Swiętemu Polakowi, nie tyl- 
ko w blifkich Krakowa Kraiach, ale też y 
w odległych, w ktorych fżadko komu Gudo: 
tworca ten ieft Znałómy: o  , e 

J. M. Pin Komorówfki Hrabia na Lipto: 
wie y Orawie Starófta Oświecimki R. P. 
1630. bardzo chorował, któremu ż wielkiego 
bolu głowy lewe oko z ftawu wyfźło, y 
wifiało , ták że go aż podwiężować mufist. 
Kazał fię tedy wieść do Krakowa na leki; 
gdzie pierwfzey zaraz noży pokazał mu fię 
Mąż Boży Stanifław Kazimirczyk w Zakon- 
nym fwoim habicie» obiecuiąc mu pewniey- 


Ro» niż iakicge śię fpodzie wał od Lekarżow,. 


2 MRD 


zdrowie: w tym fię chory ocknąt, y wiel. 


<Ką fólgę od bolu natielę y oku ucżuł, atak 


rano Kazał fię nieść do Groba Jego, przy 


którym fię modłąc 'dofkonalę ożdrowiął, Na 
"dziękczynienie zás Bogu y fiudze iego za tak 
„wielką łatkę , nie odwłotźnie w dobrach 


fwoich Sucha nazwanych Kośćioł y Kla- 
fżtor z mutu Xięży Kanonikóm Regularnym 
wyftawił y fzczódrobli wie tpofażył. Wig 
wtym Kośćiele Chorągiew ha ktorey teñ 
Pan, oraz y cud dla pamiątki ieft wyma- 
łówańy. , 5 


Pewńa Paaną Mirofze wna z Kleparza przeg” 


nie maly €zas wielką chórobę ( ktorą kadue 
kiem żówią) cierpiała, tak ze ią lub leżą- 
cą zlozka, czy fiedzącą z ławy pórwawfzy 
z niebefpieczenftwem wielkim życia, NAZie- 
mie lób kamienie rzucała, A gdy. od Medy* 
kow Żadiiey nicznaydowałą pomocy, z pora* 
dy nie ktoregó Kaplana Krewnćgo fwego; 
obiecała fie do Grobń B. Stanifiawa, a fa- 
iąwfzy Mizą 5. y Swietę oddawfzy, d 0* 
wey irogiey niemócy tak wolną żośtała, de 
jey nigdy więcey nietrąpiłą. . 
"Pawel Ktuliz Seat ż Małżówią fwoią od 
kogós nieżbożńego ciężko Byli otruci y tak 
bardzo pówzdymali fię po wfzyftkim ciele: 
że fię patrżący na to niemogli wydziwić; 
iik fię fkora na nich nie rózpadła.. Przy” 
jaciele ona Medyka Krolewikiego na: 
zwifkień Regala, ale onie obaczywfzy; ani 


kurować pódiął fiş ani Żadńey nadziei życia 


im nie uczynił, atylko fię dziwówał, że y 
tehnąc mogli; iuż tydzień cały takie wzdę* 
cie pónofząc. , W tym Pin Bog fąfiada ie= 
dnegó natchnął, „który owym ludziom leż 
dwie iuż żywym poradził aby naięli Mfzę 
S. y z wofku Wota ofiarowali do Grobu Bi 
Staniffawa, eo gdy Ucżynili, zaraz Owa máa 
dętość klęfnąc poczęła, y tak do pierwize* 
go zdrowia obbie przyfźli. „0 o. 
. Katarzyna Małżonka Michała Miefzcząmina 
Każimiifkiego przez cżaś ńie mały bolełąc 
na głowę; y wzrok iuz dtraciła: W tey 
tedy ślepocić pokazał fię iey B: Stanifaw 
iako by ta fwym Grobowcu w Zakónnym 
habicie ftoiący , mowiąc do ROZ 
do Grobu mego d tam użdrowione będziejź: 
Co gdy Ona vykonala żataż na oczy ofwie: 


cond y na Ciele uzdrowidná zoftałą. , Wia: 


kim że fimym kalećtwie slepoty Piotrowi 
Slufarżówi pokażał fię w Warfzawie, poda 


bnemi Rowy mowiąc: Podz do Grobu me* i 


gô tam źdrow żofianiefz: Co koro wykać 
nał, w momencie dofkofiułe przeyrżaľ: 
Anna 


| z 
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TEANECK 

Anna Malżonka ¡Marcina Heckela przez 
kilka lat potomftwa niemaiąc uciekała fię 
do przyczyny B- Staniffawa, daiąc na Mfze 
y Świece do grobu iego, y za czafem Upro- 
fla fobie potomftwo, Lecz gdy ie nobila 
w żywocie, y dnia iednego z Kośćioła do 
Domu powracała, piorun tak bliko niey ü‘ 
derżył, ze ią nietylko ogłufzył ale też iak 
umarła padła na ziemię od przeftrachu, a 
gdy ią przytomni ludzie podnieśli, y iak 
mogli ratowali, nie co fie upamiętawfzy 
fercem weftchnęła dó B. Śtanifjawa, fiebie 
fame y plod ktory nofiła iemu poletaiąc s 
aż wnet zdrową y fiyfzącą powitała, y dzi- 
cię bez zadnęy fkazy pówiła. — . .. . 
, Śtanifław Kafzych Radca Kazimirfa ile 
kroc wzmianka była 0 cadach tego fugi Bo- 


m wp 
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żego przeczył temu y mawiał: Nie wies 
rżę ią temu, aby teñ Kapłan ktorego tak- 


Kanonizuięcie cudami, iakiego chorego u- 
zdrowił, chybabym fam na fobie tego doy 
znał, a gdy to częfto mowił, przepuścił 
na niego Pan Bóg Slinogorź ktory go fro- 
dze dult, więc poftrzegfzy iż to była karā 
Bofka; pofzedł do X. Probofzcza Bożege Gia- 
ła, wine (wolę wyznał;-'4 pofzedfzy do 
grobu B. Stanifława odpufzczenia profząc» 
moc Boka w fłudze iego wyznał, 4 tak 
Ślinogotz he rozpukł, a 0n zdzowym zoftał. 
Tak Cudotwórneńń Wyznawcy . Bofkiem 
y my fię oddawaymy , abyśmy za iego za- 


- ftagalni tak pożądanych 60 Boga doznawalić. 


Aneti 
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Zywót Błogoliawio: MICHAŁA GEDROYCA Zakonu Kanó* 
. ników Regalarnych de Peniteńtia B.B. Martyrum. |. 
Ex Andrea Viviani; Gabriele Peńńota l. 2. c. 4. Papebrochió im 

Atis Santorum. | 


Domu Xiążąt Gedroyciów od Juliana 
VY Doxfzprunga W. Xiążęcia Litewfkie- 
go, zabięraiącemu fwoy pocżątek ,. Urodził 
fie B. Michał Gedroyć, ktorego tak wylo- 
kiey Familii krew „ Sfawa y doftatki nie 
wyniofły cy na umyśle. — Albo- 
wiem od młodośći począł chwałę tego Swia- 
ta gardzić, y Bog go zaraz od dziecińftwa 
do pokory fkłaniał, kiedy z choroby: w kto- 
ra był zapadł, iednę nogę tak mu odiął że 
ma nią iłąpić nie mogąc, kuli do chodzenia 
muhal zażywać. Do tego wzroitp był zbyt. 
małego ; iake Pifżący Hiftorycy Policy kto- 
rży go źnáli, y nauki też bardzo miał 
mało. kra: die ZA R WOZEK Wnuka OE: ą 
- Widząc tedy Przeświętni Rodzice Syna 
mniey fpofobnego do Świata; raczey do 
Chwały Bofkicy y Stanu duchownego appli- 
kować dniyślili, od cżegą niebył Michal, y 
dla tego atie iwoie tak rozporządzał, .żę- 
by fe był do życia Zakonnego ufpofobił; 
Uchodził za tym od obcowania częftego z 
ludzmi; od marnych igrzyk; á na Modli- 
twie z Bogiem fig, rad zabawiał. Co mi 
czafa od Nabożeńftwa zby wało,, to na rę- 
czney robocie trawił, pofpolicie zdś wyra” 
biał mifternie pufzeczki, w ktorych by Ká- 
pani dcźciwie togli tofić do chorych Cia-- 


 wdałfzym życiu miał ŻA 
iia : : 


na C A ER E ZERA WS: A Aa AEE AE RA 
to Pańtkie, Milczenia bardzo przeftrźegał 


y tylko z potrżeby co mowił. , Poniedzial- 
ki, Środy, Piątki, y Soboty > oftro pościł, 
infzych dni bardzo „miernym , pokarmem 
Ciało fwoie pofilał. Nigdy nie był widzia: 
ny gniewliwym, fzczerość w fercu y w. ü- 
śćiech chował, wftydu. fkromnośći,  pobo- 
źnośći pełny. Na lzyi zaw[ze noft Kruci- 
fix, żeby lię częftym pozieraniem na Chry- 
Rufa; do cierpliwośći y wzgatdy famego 
fiebie. żtąd pobudzał: | 8 Lodi 
`- Już itez na ow czas w Xigitwić Litew- 
fkim, w Miefeie By ftrzycy nie daleko od Oy: 
czyftego Zamku Klafztor Kanonikow Regi- 
ląrnych, S- Auguftyna de Pænitentia B: B. 
Martytum fundowany zoftał., Do niego te- 
dy. zapozwoleniem. y.błogofiawienńftwem Ro- 


7 Boop: PES DZK WA ać yć M UC NAS) 
dzicow udał fic Michat > a lubo y fzęzupła. 
nauka y nie dołężne zdrowie nie czyniło 


minidziei Aby go pizyięto 60 Zákonu iez 
dnak on ułaiąc Boga, prolil pokornie Gene- 
fala tego: Zakonu, 4 Oraz, tego ŻE Pro; 
bofzcza Imieniem Auguftyna;. żeby, mogł 


między fugi, Bofae bydź policzonym., Ja: 


koż ow Prałat z natchnienia Bofkiego przy” 


ijt go do Zakonu, ale go między Braci Kon- 

vetłów ślbo Laiężkow policzył: go {obig 

j sfobliwe izczęśćić 
? 


Michat 
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Michał, iż był wzgardzonym w DomusBo- 
żym. » 
W Krotce potym do Krakowa wybrał ifie 
X. Generał, a w tẹ droge Jego fobie przy- 
brał zá Towarzyfza. Tam Swiątobliwie y 
dozbudowania drugim, Nowicyat *odprawi- 
wfzy do Słubow Zakonnych był przypufz- 
czony., "Choc zaś był;chromy z pofiufzeń- 
ftwa iednak chodził «dla nauk do Krakow= 
fiey Akademii, y tam za czafem taki wziął 
poftepek że nie tylko Doktoreur Filozofii 
zoftał, ale y między Bakałarżow Theołogii 
R. P. i460: był .policzony s Co dawnie fig 
‘dowodzi z Matrykuły -Boktorow w teyże 
Akademii. „Jednak choć tak'nałeżytą umie- 
iętnośćią obdarżony był Michał, przecież 
'nie uczy Hiftorya życia iego., aby do Ká- 
(płańfkiego ftanu przy (zedł, y może dla chro- 
, moty -fwoiey natym ftopniu nie ftanąt, ale 
'niżfzym iakiem Swięceniem fię kontento- 
wab ogdłyż-był.prawie w całym życiu Zá- 
'kryftyanem, ktorego Urzędu Konwerfom w 
"tym “Zakonie dawać nie zwyczay. 
_ Pod czar Generalney Kapituły 'uprofił 
‘fobie żeby mogł w Krakowie miefzkać, á 
to przez ófóbliwe Nabożeńftwo ktore miał 
«do Ukrżyzowanego Pána Jezufa, ktory zwy- 
czajem owych czafow ital we frodku Ko= 
śćioła, teraz zaś ieft w Kaplicy wiełkiemi 
"tudy y łafkami fławny. *Uprofił fobie ták- 
‘Ze y Cellę'ciafną w kąciku Klaąfztornym na 
- ofobńośći, z ktoreyby miał walny prżyftęp 
do Kośćioła tak w-dzień iako y wnocy , ia- 
koż mu dla tego ftarfi y klucz do Kośćicła 
oddali. W tey Celli nic wiecey fzprzętu 
nie było; tylko ziemia, miafto łożka, mia- 
fto posćieli, trochę omy» Paciorki y dy- 
(cyplinaz ktorą na każdą noc Ciało fwoie 
kraiał. -Przed Celką, była fionka y kominek 
w ktorym fobie gotował podłe potrawki, 
à pofpolicie iarżynkę iaką, albo kafzę, famą 
foly zaprawione, olelu zás mafia chyba w 
Wielkiey fiabośći zaży wał, 
Wodą tylko albo c©ienkufzem pragnienie 
alil, zadnego trunku innego nigdy nie pił. 
Wigilie do Swiat Pań(kich, iabikiem tyl- 
ko albo kiłką śliwek lub orzechow Konten- 
towa? fię, wfzelkie urągania ufzczypliwe ję- 
zyki, cierpliwie znofił, włafnie o Swiat y 
fiebie niedbaiąc. W uzżędzie fwoim Za- 
kryftyańfkim pilny, czy to ftroie Oltarże, 
czy do Mfzy było fiużyć, wfzyftko to z 
iąkąś gorącośćią ducha cżynił., 4 refztę cza” 
fu na Modlitwie pędził » ofobliwie przed u- 
lubionym fobie Ukrżyzowanym Panem. Tam 
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w niego wlepiwfzy ocży» prawie fię w nim 
szatapiał, y Miebiefkie czerpał odniego po- 
ciechy ? Nieraz od ziemi podniefiony m by 
widziany, 4 raz utwierdząiąc go Pan JEZUS 
w.umartwieniach y dołegliwośćłach z tego 
Krżyża do niego zawołał : Bądź cierpliwy 
«aż do śmierci , «a wezmiefź Koronę Lhwa- 
sy. <Słyfzał to ieden z Braci y drugim po- 
wiedział, Michał iednak otym mowic nie- 
chciał, dopiero prży śmierci fwoiey Jano- 
wi 'Generałowi y Spowiednikowi twemu» 
wfzyftkę rżecz iako fię działo opowiedział. 
W Wigilie do Swiat Chryftufowych >. 
-Nżyświęt: Matki y Apoftołow » całe nocy» 
czy zimie czy łecie w Kosćiele na Modli- 
twietrawił, do czego chcąc mu Sfzatan prze- 
dzkodzić, iuż fię urągał z niego, iuż odgra- 
żał, iuż wrzafkiem y krzykiem fię przykrzył, 
a gdy B. Michał na to niedbał, pewnego 


«czafu, gdy on dyfcyplinę czynił, rozgami 


go diabeł ufiekł, tak ze ich o ciało iego po- 
trzafkał, á nagrżbiecie Michała pręgi krwią 
-zawrzałe widzieć było. Bywało y to, że go 
biefi po Kośćiele włocżyli, targali: zkąd | 
gdy Bracia na Jutrżnią do Kośćioła przy- © 
chodzili, zaftawali go w.łakim kącie zem- 
dlonego; y ledwie tthnącego, a gdy go py” 
tali o przyczynę, milczał. Z tego powło- 
czenia częfło y po dwie Niedziele choro- 
wał. á przecię y w ten czas na ziemi tylko 
leżał, a do Kośćioła na rozmyślanie iak za- 
-wize upęfzczał. Prżymawiali mu nie ktorzy 


"o tę na fiebie furowość; inni fzydzili z Je- 
go pobożnośći, ále y tym niedał fig odwieść 
od fwego przedfięwzięcia. 


Miłość ku bliźniemu wielka fe wnim wy- 
dawała» dla tego gdy mu kto dał jałmużnę 
(a dawano mu fzczodrże iáko Mężewi Swię* 
temu ) dlbo ie naubogich rozdował, albo 
ná potrzeby Klasztoru y Kośćioła fwego 0- 
'bracał, nie fobie nie zoftawiwizy. Strzegł 
fig zaś aby nikogo nie zafmucił, atąd gdy 
pewna Matka pytała fię go odalfzym powo- 
dzeniu Synow fwoich,. długo milczał, na u- 
filną iednak prośbę iey powiedział, że ic- 
den Xiędzem będzie, 4 drugi na poftroń- 
ku życie zakończy, co fig y ipełuiło. On 
iednak żałował, że niewiaftę tą fwoią odpo- 
wiedzią zafmucił 

A że mu Pan 


dał łafkę do czynienia Cu- 
dow y ducha Prorockiego, dla tego tlumami 
do niego ludzie zchodziki fig, ktorych on 
uchodząc prożńey Chwały. kryiomo zná- 


kiem S. Krżyża leczył  Prźychodzili cie- 
kawi y o przyfzłe rżeczy badali r , tych 
also 


DZIEN 4. MAJA! > 
albo odworność upominał, albo też z pokory - 
mowił : Bógu to famemu wiadomo, tey- ta- 
fki chyba wielkim fwoim kochankom czafeń 
uczycza, ia zaś wielki grzefznik ieftem, cò 
iefzcze ich profiit, aby fię 


zpłaczem niowiąc,. 
za niego modlili. 
Kafztellanowa pewną, n 
długo chorowała, wiele ha leki ftraciwfzy» 
gdy iey nic niepomagały umyśliła fię udać 
do B. Michała „ więć że po zaftała. w Kò- 
„ śćiele do Mfzy na ten czas fiużącego, nie 


mogąc znim o fobie,mowić, zanim tylko . 


pokięknąwfzy Bogu fię korżyła, A potym z 
wielką Wiara, Kraiu Sukni. iego tylko fig 
dótkneła, záraz żdrową zoftala- „Pewnego 
cżafu na ulicy S. Jana. wielki fię póżat o- 
ghia zaiął, y iuż fig zblizał do Domoftwa 
Anny Wdowy, w takim raźie 'do Męża Bo- 
żego SieTota. prżypadła zebrżąc ż płatżem. 


pomocy: kazał tey B: Michał poyść do ` 


Domu czyniąc iey dobrą nadzieję, fam tym 


czafem na Modlitwę klęknął.  Rzecż dzi. 
Dom ow drewniany od nikogo nie-- 
niony, w tak blifkim niebefpieczeńftwie 


wna. 
bro 
w całe zupełny zoftał.. ; «o, z 
Drugi taż na ulicy Sławkówfkiey; Ka- 
mienica na przeciw S. „Marka zagorzała, y. 
na Klafztor Jego trwoga padła, Bracia do 
Michała Gedroyca udali fig > ptofząc żeby 
ich ratował: on Krżyż S.-przeciw ogńio* 
wi uczyniwfzy, w momencie wfzyftek 0- 
gien zagafił. Drugi raz toż famo dobro- 
dziecyftwo przez niegó uczynił, gdy w ty- 
łe tegoż Klafztoru żnown ogień wybuchnął, 
Że na krzyż S> od niego uczyniony, uftał. 
Powiadał iednak fwoim Braci. 
prawi życia ognia fię nieboycie» ale po mo- 
iey śmierci Klafztor ten ogniem fpłonie. 
Y to przepowiedział że Miafto Krakow trży 
raży miało pogorżeć , 1akuż pięrwfzy Taz 
" R. P. 1494. dfugi taż. 1528... irżeci Taz. 
144. tak pogotżało, že tylko w fynku-Ka- 
mienice zoftały, 4 w tych dwoch poźatach 
Kosćiot y Klafztor S. Marka od ognia fzko- 
uliwie był żepfówany: > o o 
Prżepowiedział y. 
ktore uirapienia ktore nan przypaść miały» 


ofobliwie o Klafztórże Byfttżyckim w Li- 


twie, co fię żpełniło» gdy ten Klafztór ze 
, «fżyftkiemi placami, grontami, ktore fig 

na trżydzieśći tyfięcy Kiokow  tozciągały» 
ze wfżyftkiemi także dobrami do niegó 
należącemi, Żygmunt i. Krob Polki odebra- 
wizy go Braci tego Zakonu, Kapitule Wileń* 
fkicy dał, y Wieczyście darował. 


i 


a krwawą hiemoc, 


Za mego . 


cl, oeni re karobiąć nie mogł z wielką: czcią - by 
Zakonowi fwemu nie 


i 229. 
> Gdy fię inż koniec życia B. Michała zbłi- 
żał, 4 gorączka gorę brać poczęła, Probo* 
fzcza y Bracią do fiebie zaprofił , ktorych ©. 
„pokornie przeprafźaląc, o Modlitwy za tobą > 
„do Boga profił. A gdy mu Starfzy kazał, 
. żeby był Braci Żakonney zbawienną iąką 
naukę zoftawił, naprżod im miłość zobopol- 
ną zaleca: mowiąc: Gdzie to teft, tam „Pam 
Bog iefł, Bog ieji miłością, y kto miejźka 
w miłosci, w Bogu miefżku, u Bog. w nim. 
Upominał także aby Starizego czcili, y iemu . 
poflufzni byli, ktoty ieft w. ofobie: Chry-. 
{tufa Pani, y wiele innych zbawiennych 
„nauk żoftawuiąc, Spowiedz z wielką fkfu-"" 
‘cha y łzami uczynił prżed X. Jánem Gene- 
rałem fwoim (ktoremu ofobliwe w obie - 
dary Bofkie pódpofiufzenft wem objawił ) z 
iegoż rąk padfzy nakoluna prży iął Nabożnie . 
Saktament Nayświęt(zy. Profi potym'że= , 
by mu Pfatterż czytano» którego zpilnośćią 
fachal, 4 tak nie wfłaiąc z ziemi, klęczący: 
oddał dufzę Bogu (twemu, któremu cale ży” 


cje uzy . - RZE M 0% 
A gdy fię Bracia między fobą natadzali © 

/mieyfcu ná złożenie Swietego Ciała Jego» * 

„oto, za Bofkim natchnieniem Mąż wielce Świą<' 

*tobliwy X. Swiętoftaw Manfionarż Kośćieła < 
Panny Maryi, a ferdeczny Przyjaciel B- 

'Michsła przy (żedł do nich» 2 że mileżenie 
uftawieznie chował; nic nie miowiąć kartę ` 
tylkó Braci podał w ktorey to napifał: Ten 

| prawi Wąż Boży ktorego dujza duż reft w 
Niebie, powinièn bydź pochowany w Choržës ` 

przy drzwiach Zakryltyi ma potnot obróco=" 

nych, au ktorym tmieyfcu ‘znajdziecie grob 
pod wielkim Ottaržem's: nle ten dla. innego 

Więkfzego Sługi, Bofkiego trzeba chować. 

Co gdy przeczytali Bracia, y, fzukać grobu 

owego na mieyfcż wyznatżonym poczęli » , 
znaleźli: o którym przedtym nigdy nie wie” 

* dzieli. Grob ten 1ak by. Swieże dopiero 
wwymutowany włafnie według miary WwZEO0- 
fuwB. Michała. Więc prży wielkim tłumie 
ludzi oboyga płci» ktorych Kościot S: Mar- 

t;zło= 

ŻONY: Re : ; RSE 

Wielu ich fwiadczyło że ż Ciała. Jego. 
wdzięczny zapach czuli, inni twarz dego 
chuftkami ocierali, y za Relikwie chowali: 

Jakoż zaraz  prży pogrzebie Ciała wfława 

- go Bog wielkiemi cudami, bo Katarżyna Ry” 

_ błarka, od Czarta opętana; fkoro fie trunny. 
„Jego dotchnęła, na tych miaft od niego by- 
ła uwolniona. Ślepy ieden przeyrżał., 3 
pewny. Węgreyn od Urodzenia chromy. das 

Kkk ; ; "_ 4kną- 


Ż30- 
gi powftał. Aten że fam bedąc potym w 
Węgrzech pod, Miaftem Budą, napadł na 
Młodziana w Dunaju. utopionego , :ktorego 
ciało aż na zaiutrż znaleziono, radził zatym 
krewnym iego, żeby go Ofiarowali do, B. 
Michała, ktoregom ią prawi taki doznat. 


tknąwfzy fię Mar B. Michała zdrow na no- „fchnąca. A te Cuda fą Świczize „W prže- 
) {złym witku uczynione‘, y oddanemi do 


Grobu B. Michata. Wotami utwierdzone. < 
Dawnieyfie Cuda» y Opifanie życia Jego: 
gdy Klafztor zgorżał , y orie też fptonęły. 
„Po śmierci w lát 46. to ieft w Roku Pań- 
skim 1521., Widział Ciało Jego Mikołay Pro» , 


'bofacz Brżcki, Atóli potym roztypało fię, | 
iednak Trunnę Jego pierwfzą w, Żakryftył A 
fpodziś dzien chowała, ktorey profzki wy-.. | 


Co tyłko uczynili, Młodzian iak by fię ze 
fna obudził, ożył y powftał , czego fwiad- 
kiem ieft Wotum przy Grobie Męża Boże* 


g0.zawiefzone. 


„ Trzech krom tego Ztnarłych á przez Jego 
zagi w Skrżefzonych zapifali Hiftorycy* 
Z tych R. P. igor. gdy jedna Matrona dzie - 
tie nie żyw% porodzija y bardzo fie- Oto 
frafowała, pokazał fię przez fen B. Michab 
życie dziecięciu obiecuiąc, y fłało fię iakó 
powiedział, gdy Rodzicy slub do niego u- 
czynili. -W Roku 1522. Chłopiec dwunafto- 
łethi utonął, ledwo. we trży dni trupa zna* 
leziono, śle y teù ofiarowany „do Grobu B» 
Michała, cudownie ożył. Inni zdrowie po- 
żądane przez. Jego przyczynę odebrali, ia 
ko Anna Szydłowiecka Kafztellanowa Kra> 
kowfka» ktora przy, połogu łedwie. iuż Ż 
życiem fię nie rozfłała. 
Burgrabina Krakowfka iuż ód Medykow zde* 
fperowaną. Dorotą Pafzkow (ka w podobnym 
Żytia niebefpieczeńftwie zoftająca. Brat 
tegoz Zakonu u S. Marka, Młodzieniafzek 
nazwifkięm Mifiawfki bliki (mierci. Syń 
Miefzczki Kleparfkiey już kónaiący. Acha: 
cego Kmity Corka, iuż od zmyfiow odcho* 
dząca. Anna Wolińka w połogu iuż ledwie 


Barbara Płuzina. 


pite, rożne affekcye ludzkie leczą. 


W Roku Pańfkim 1624. była fublewacya y .- 
$prżeniefienie kośći Jego przez X. Tomafza 
Oborfkiego Suftragana Krakowikiego. Gdy, 
tedy grob rozwalono, znaleźióno niedalekó 


„iw Ziemi trumienkę łokciową y w ai: 


Séi iakieś rozumieli nie którzy, że to były 
Relikyie B. Michała,  żtoli obecny temu- 
aktówi X.Frydcryk Szembek Soc: JESU z 
Krónik dowodził, że grob B. Michała był w 
fimym murże Kośćieinym. Żył także ie- 
fzcze na ten czas, jeden z Braci tego Zakonu; 
ktory pówiadał , że za iegó pamieci grobu 
tego dobywanó, y że fię kośći Świętego do” 
tykał, ktore potym zamurówano. Gdy te- 
dy mur walić poczętó, znaleziónó grob y. 
kośći B. Michała w Srebrney wanience wiel- 
kiey złożone. Tedy Suffragan ze czcią ie 
ułożywfży, pięczęcią fwólą zamknął, y na. 
uczciwym mieyfcu złożył. Przy ktorych 
y dotąd ludzie łak doznaią 4 Bog Wfzechć 
iiogący w Słidze fwoim ma Cżęść ý ) 
uwielbienie: RZ 
„Amen: 


Zywót: Błogolławiońego ŁADYSŁAWA z Gielniówa Zakoni 


Ex Luca Waddingo 


OS" tegó Wyznawcy Chryftufowe: 
£ go była Miafteczko Gielniow, położone 
w Woiewodztwie Sandoniirfkimń; á Pówie- 
cie, Opocżyńkim. Tim gdy fię ufodził z u= 
tzeiwyth y pobożnych Rodziców, na Krżcie 
Janem byt nizwany: Oddziecińftwa iakó 
w nauce tak w bojaźni Bofkiey chwalebnie 
„poftępował.  Dl4 nabycia wyzfżych umiecie- 
znośći, do Krakowa fię przeniofi; gdżie w 
Prżefławney Akademii Kraków fkiey, wielą 
y uczonerhi, y $więtemi Protefforami kwi- 


Tom: 15: 
Morawfki. 


$. O. Franciszka: | a 
ád Ańn: 1505. 6 P. Vincentio) 


tnącey, pilnie ffùcha? Teologii; a czego fig 
z Pifma Bofkiego y Oycow $$. fiauczył ; oa’ 
bracał to na cwiczenie fig w dofkonałośći. 
Chrżeśćiańfkiey: ; E E A 

Oprócź Szkóły, żábawy žemu naymil(ze 


` były Kośćioły nawiedzać, w nica fie modlic; , 


obrządkom Kościelnym pond Zakon= 

tiym fię prżypatrować, Y iuż fkłonione była 

ferce icgo od Boga > áby w Zakónie iakim 

życie fwoie prowadził. Trafio. fię za tym 

że Jan Dłogosz Kanenik Krakowfki powra:. 
baiąc 


a 


Ñ 


. ślbo'drogiegó nie miewął. 


ki 


| tzas: Każania w 


|. DZIEN 6 


caiac z Rzymu w Charakterże Pofła, Krolew- 
fkiego; uprofił. y przywiożł z fobą do Polfki 
$. Jana Kapiftróna, ktory Iwieżo we Wło» 
fzech zafzczępioną Reforme Zakónu Nafzego 


wiżędzie promowował. -A gdy ią y w Pol- 


_facże fźczepił, nazwaną Fratrum de Obfer- 


vantia, a po proftu «Qycow Bernardynow; 
bardzo Wiele ludzi. godnych, pobożnych y 
uczonych dotegoż Zakonu gárneto fig, ofo- 
þiiwie.z Krakowkiey Akademii ,. bo zniey 
x kilku miefiącach S: Ján fto trżydzieśći 
Ofob prźezachych prżyiął do hábitu Swię- 
tego. BĘ i PE 
Tych przykładem zapalon$ profit, fie y 
idyffaw. do Zakonu tegoż, y, w Klasztorze 
zawłkiń (ktory, fundowała Ania Xię- 
( Mazowiecka) był prżyięty,. w dzień 
a $.w okowach; sy to Imie Ładyfiawa 
t prży obłogżynach: . Dzień teń y,na 
, y na ,papierże wierlzem „fobie náno- 
|, y tak fię mocno przykuł do. fiużby 


v nie odiłąpił. Cokolwiek leplzego w 
iny ch:utpatrował, ná fobie ftarał lię wyra- 
Asrielikiey czyftośći Kwiat niendru- 


'myjtow „Umart wienia. Pofiufzeńftwo 
ukochał że y w naymnieyfzey, żeczy 


40! i 
nieciciał.,  Uboftwą Za tak prze-. 


fżegił, że nic własnego; albo dwornego, 
ślbo d; „Zgoła od pó- 
sołania fwego tak inszych Braci we wszel- 
kicy cnocie ubiegał, iż był jednym „S wiąto- 
bliwośći wzorem > albo zwierciadłem, A ztąd 
nie tylko Zakonowi 5. był miły, ale wfzy” 
ftlim ludziom prżyiemny ; famemu zaś 
piekłu ftraszny y precisen yee erae 
„Kapłanem zaftawszy pokizał wielką swą 
zarli w ość, ku Zbawieniu dlisz ludzkich, al- 
bówiem Urżąd Kaznodzieyfki sprawował Z 


Y 


cy; że 0d mey, Aż do smierci bynay- 


zony živ ize chował, pod ftrażą uftawiczne- . 


(woiey czynić, y nad nie przekładać 


wielkim zapaleniem ducha. A lubo ido wszy- 


ftkich swoich Kazań nie inne sobie obierał 
Thema, tylko te fowa: JEZUS Nazarań- 


fì Krol Zydowfki, ż tegó iednak samego . 
| żródła wyprowadzał nie źliczone ftrumie- 
nie nauk Zbawiennych. y. fuech 


ik Zbawieniych, , Y żeby fuchacza 
Swego zagrźewał do czci y miłośći, Nay- 
fiodszego Imienia JEZUS , na wzor $: Bet- 


nardyna Serieńfkiego, toż Imię wyrżezane;, 


„ Albo malowane na tabliczce; częfto kroć pod 


ręce trzymał, y przed 


. w 


$2 oczy 
„Ach ftawiat. | 


Dia wzbudzenia ludzi proftszych do Ni. 
 beżeńftwa fkladał wierfzem reżne pieśni, W; 


-i 


- MARYI Panny, zprożbami 


KASEN 


MATA | — 22-388 


pokazania ie z ludzma fpiewał. . Złożył y 
onkę; Ù kto: yk Taiemnice’ 


Koronkę, * ktorey. zamykają fię, Taiemnici 
Wcielenia y Męki JEZUSOWEY, także Nayś: ` 
zp! 0 rożne dary Bo- 
fkie, ktora ieft dotąd w. uzy waniu nafzych 
Zakonnikow, y ktorą Nabożnie odprawulą- 
cym Paweł. ‚V. Papież poż wolił Odpaft Zus 
pełny. Zgoła B. Ładyfław rożne miat, wy= 
nalazki, ktoremi ład WSA do Chwały 
Bofkiey y wszelkiey po T a | ii, 3 
„_ Lubo dednak nay większa chęć w mm byś 
ła, aby tylko fwemu y bliznich zbawieniu 
fużył, iednak dla wybotnych darow ; Bo- 
*fkich, ktore fię w nim wydawały, gwałtem 
brany był nx urżędy, nietylko Klasztorów 
nie ktorych . ale calą Prowincyą Poliką pięć * 
raży mufiał rządzić, y natym pracowitym 
Urzędzie lat piętnaśćie. piżepędził, zniewy- 
mownym pożytkiem, Zakonu y zbudowa” 
niem obeych.  Choriaż bowiem A4ż dwa- 
dzieśćia cztery, Klafztorow 4 bardzo; rózfa- . 
czonych mial pod rźądem, pieszo jednak 
( oprocż iawney potrzeby ) y Bez, grofza 


bpo 0 


e obchodził. A co więkiża dwa rázy dro- - 
be do Rzymu takimże fpofobem pracow icić 
odprawił.  Brącią fwoią rządził z wielk 
Miłością y dyfkrecyż, a do zachowania dofko- 
nátego Reguły nie w kładaniem nowych cię" " 
sŻarow, dle żywym. na fobie przykładem fku= : 
tecznie pociągał. o, o va r 23 le r 42? a, 
,. ZA lego czałow Alexahdexr Ktolewicz Pole < 
fi å zaczafeń y Krol, Wnik Władyfława i 
Je panował. w, Xięftwie Litewkim ę 
ktory Upatruiąc, że jefzcze tam że, w wielų 
Kraiach Pogańftwo fię zawiiałó, Y Grecka - 
Schizma między. Chīż ćiany , 1akó pózát ~ 


Iżeśćiany » 
fzerżyła fię dla matey liczby Kapłanów y 
Mężow Apoftolfkich, 


przez tę flawę y Wiar 

domosé ktorą wziął o Braci $- O. Franciszka 
de Obfervantia, profit B. Awas a 
mü z Zgromadzenia fwego pofiał zdolnych; 
y.zarliwych 1 nik nawracania nie- - 
wiernych y odfzczepieńcow w 

Xe y wyna 
ram wielu prżebranych Oycow » ktorży w 
bionych; nie po Miafłach tylko, ale po o- 
kropnych., pufzeżach y « zikich kaieiach s 
wały, iakoż Bog ich pracom pobłogo awil 
bo na dziefięć PA ludu niewiernego do 

0 

dl.  Takąż prawie mfiogość Schizmatykow 
do jednośći z Kościołem 5. Rzymikim pocia; 


B. Łądyftawa. aby 
ych robotników to nawracania n: 
cow. w Pahftwie 1er 
o. Ueżynił to bźrdzo chętnie » 
Potocku. naprzod ofiadlzy, fzukali dusz zguz ` 
gdzie fię Poganfkie, zabobony iefzeże ukty= 
Wiary Chryfiufowey» y Krżta S. przywie; 
zneli, w ktorey miożno trwali, poki Mofkw? 
z, w < a E r ETT ; 


za czafem nie opanowała Połocka y wielkiey. 


częśći Litwy. PPN A | 

Gdy w Skąpym -Ç Miafteczko to ieft w 
Ziemi Dobrżyńkiey ) zá Obiawieniem Náy- 
świę: Matki, pewnemu. ftarcowi bogoboy- 
nemu ucżyniony m, -B. Łady fiaw: Braci (wo- 


ich dla: czti Oneyże ofadził, a wielkie miał ` 
od rożnych:prżefzkody, kazat Braci fwoicy, | 


aby byli-dobrey mysh, ypókładali nadzie- 
„ię w obronie Matki Bofkiey. "Nóayciężfzy 
ich .był' Przesladowca z dopufzczenia Szatań- 


fkiego Pleban tego mieyfca : ten gdy raz 
\ dobre  fiowo-dawano "Braci nafzcy> -przy+. 


kładnie bardzo żyiącym .prźy Kaplicy Nay- 
` swig: -Matce wyftawioney, -á ptzytym fiy- 
: Szat- ludzi, powiadaiących » że pod czas Ju- 


*trżni, c fłyszeli w tey: Kaplicy -Anielfkie. Me- 


lodie, zgniewem rżekł : Dizbłow tu prawi 
y wilkow: piekielnych fy wycia, «niż Aniel- 
. Jkże fpiewanias -Nad to ftanąwfzy.prży. Ká- 


; piy nógą wnię udćrżył. Aż w tym kózń ` 
oka nań piżyfzła, bo nagle padł na-ziemie, ` 


'iako umatły. "Ale :gdy go Bracią Ofiarowa- 
disNayświętfzey Pannie: prżyfzedł -do pa- 


"mięci, za "grzech (woy Pana Boga yrżepta- 


*fząt., y Braci-mafzych., 'a tudownie ozdro-, 
'wiawfzy naywiękfzym ich żoftał prżyia- 
cielem. = 
śPrzy wielótakich <trudach, ý umartwie- 
"piach fwoich B.-Ładyfław nie ftygł, ani 
*uftawał w duchu Nabożeńftwa. y *owfzem. 
do tak wyfokiego prźyfzedł 'ftopnia Bogo- 
myślnosći , ze'częftokroć 'żatogiwfzy fie w 


Boga, :fłodkie zachwycenia ducha "miewał. 
Y przeteż częfło, y z wielką pokorą wypra- . 
. matyi złoźofy - ; 
ko z Bogiem, albo 6 Bogu» gotuige fig do=-. 
fzczęśliwcy śmierci, á po tie ktorym ezafi- 
przyjąwszy Sakramenta Swięte, czyftą dus 
*szę oddał wręcte ftworcy fweinu. Roku Pźń=" 


fzął figę z Urżędu Prowincyaltkiego > -aby 
mogł/'zyć w pókoiu ducha y miłey 'ofobno* . 
séis Co ledwię w ftarośći wy modlił:u'ko*: 


chaiących fiebie Oycow. Agdy złożono z 


niego ten tiężąr, uważaiąc wielkie fego'za- 
fugi y prace w Zakonie, cheieli mu tę 


„wdzięczność pokazać s aby (obie abrat Klá- 
fztor któryby mu fig zdał, y towarzyfza:" 
do pofiugi. „A gdy: z tym pofłali do niego. 
Męża z. fiębie wybranego» y to ma cpowie-. 
dział, tżekł do niego B. Łądyfław : (oz to. 


mowifź Oycze?> jam obiecat Bogu pofi- 
fzeńjiwo aż: do śmierci, za coz wy chcecie, 


abym èa blifkim śmierci beigt , czynił wo- 
lą moię, obieraiąt «fobie Klafztor y towa-.. 
rhyjźa? Chcg w poftufzeńfiwie umierać » 
niech. zemną czynią Qycowie co im fie zda 


gotow iefiem na wfzyjtko: Jefzcze w fobie 


czuię fily dą fłfużenia Zakonowi, wfzyftko - 


mogę w tym, ktory mię wfpiera Chryftus, 


. fkiegó. Iso 


DZIEN s. MAJA: 


„Naznaczono mu.zatym miiefzkanie w Wat: © | 


fzawfkim ‘Klasztorze, w ktorym zofłaiąc 


nie tylko fwemu, ale y innych fłużył zba- .- 


wieniu, nie tylko "rozmyślaniem tuczył du- 
fzęswoię:, ale zarliwemi Kazaniami zafiłał. 
dusze 'fiuchaczow. «A gdy Poft Wielka 
przyszedł w futowym go umartwieniu od- 


prawił» y na rozmyślaniu 'gorżkiey Męka 
„JEZUSOWEE dni y nocy trawił. A 
„paloy ogniem Dacha Swiętego w dzien 


Ták zad 


Wiełkopiątkowy wfzedł na -Ambong w Ko- 


sśćiele, aby to, czym ferce dego mapoionć 
'było, 'wylewal na Serca. zgromadzonego 


fuchacza. Patrżyli wszyśćy na Kaznodzie- 
ię owego :poftąmi wystszonego., ‘do Kom- 


„paffyi y zalu ułożonego, á gdy im Taiemni* 
sce Męki Panfkicy  wdziętzną wymową s a 
-zapalonym affektem wziął przekładać, fío- 


waze łżami miefzaiąc» cały, Kośćioł w ię+ 
czeniu był y wzdychaniu, we łzach y gorze 


'kiey fkrufze. 


Po innych punktach» gdy przyftąpił do 


Wylania obfitey Krwi JEZUSOWEY przy 
frogim biczowania, wlepiwtzy mocno Oczy 


ni Obraz ubicżowanego JEZUSA, y prży- 
wiążanego do fiupa., z całego Serca y fily 


począł wołać: 0 JEZU? © JEZU? 0. 


JEZU moy Kothany?. A matych miaft. 


wfzy ftek zdrętwiały, 4 ftrumienie tylko też 
'toczący, 'podniefiony był nád Ambone, y` 
"długo tak na powietrżu wifząc z ządumie-:. 
"niem patrzących, nic nie mowił utopiony `. 


w Samym Bogu. Leciufienko-potym fpu= , 


fzezóny na fwe mieysce, ale wszyftek' o~. 


mdlały, zniefiony ieft'od Braci y w lnfir= 
'Niemtowił iuż więcey tyl- 


Gdy fię rozeszła flawa między ludzmi o 
owymi żachwyceniu Be Ładyfława , tudzież: 
y ośmierci iego; wszelkiey 'kondycyi lu= 


"dzie tłumami zbiegali" fię'n4 pogiżeb iego». 


iedni z nich nogi iego całowali > drudzy 


(ręce infi babit iego, wfzysty Świętym us . 
„znawali y ogłafzali, a raczcy do niego niż: 
„za niego Ge modlili, co Bog w. nich przeż:, 


natchnieńie Sprawował» pokazuiąc że dusza 


„Jego iuż Chwałą Niebiefką była uracżona” . 


Między innnemi w tym pobożnym, zdania : 
'utwierdzona była pewną Sioftra Trzeciego! - 
Zakonu $. O. Franciszka imieniem Małgo: 


"rżata rownie poboźnośćią iako y Urodźe* 


NICIA 


j 


ftrapionemu byl pomócą. 
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niem fiawna (gdyż była Xieznieczka Ma- 
zowiecka ) ta gdy fio dowiedziała o śmierci 
B.Łądyfawa, chciała ża duszę iego w dzień 
pozrżebu zmowić kilka Pacierży , ale ják 
tylko zaczęła Pacierz,nie mogła daley wnim 
postąpić, przykładała do tego wsżelkicy u- 
wagi y pilnośći, dle zim więkfzą zaczynała 
Pacierż tym go mnicy mogła kończyć, agdy 
fẹ długo fla prozno, wzudumienia ftanę- 
ła v myśliła co to było. W tym przyfzło 
jey oświeceuie od Boga że iuż ten Mąż 9. 


wie potrżębuie za fieble Modlitw, ktory w 


'Chwale Niebiefkiey: Kroluie : Więc zawo- 


Jala Owa Panna: Uznaię Oycze S. że nie 
potrżębuiesz Modlitw odemnie prżefznicy; 
dle zaży wafz Biogofławieńitwa w. Niebie. 
Ale fa twoiey przyczyny „pottżebuię, y 
oney liç óddaie. Zeznawała 245 potym, žė 
edy te fiówa mowila, ncżułą ná duszy ta- 
Ka fiodycż, iakiey nigdy nie uznawała. 

" Utwietdził Bog toż (amo y Cudem na ie- 
dnym Człowieku Szłachetnym 0 miłe od 
Warszawy chorułącym, ktory iuż Blikim 
śmierci będąc , gdy uftyfzał © zeyśćiu z 
Świata B. Ładyfiawa fobie znaiomego , záv 
łosnie zawołał. Załuię prawi że mota Oy- 
czyzną, ofierócona ieft z tak Świętego Me- 
ża. jego fię Modlitwom o0ddaię , którego 
Świętym bydź, y iuż w Niebię Kroluiącym 
Wierze, y onego pokornie profzę, aby mnie 
A potym: Oy- 
cze Swięty Moul fię zamnie grzesznika nie- 
godnego, y przybyway naratunek iuż u- 
mieraiącemu. Rzecz dziwna: zaraz do 
zdrowia przylzedł y powftawizy z łożka 
radował fię. A nå podziękowanie Bogu po- 
fedt do Warfząwy y profto do Klasztoru 
S. Anny zawitał, á gdy fie pytał Oycow 


gdzie ieft pogrzebiony O. Łady flaw, po~: 


wiedzieli mu że iefzcze nie umarł, ale. ko: 
na. Więc tym bardziey . fię zadziwił, a 
Boga y fuge iego wyfławiał, | SE 

„Cialo tego Męża Bożego zwyczajem. tam- 
tych czafow , pogrzebione było w Ziemi 
na frodka Choru Zakonnego; ńatym wła: 
inie micyfcu gdzie fię lampa Świeci przed 
Nayświętfzym Sakrameńtem ; aby iednak 


pamiątka iego była, kamien wielki na gro- 


bie jego byt położony , y tam fpoczy wał 
przez łat 62. Nie uftawało nigdy do niego 

abożeńftwo wiernych ludzi, . ófiarowali 
do: grobu Jego to Swiće. to inne znaki 
wdzięczność za odebrane łafki, ktore moc 
Eeka zajwzy waniem Jego Cudówiiić idzie”. 


El 


hta. Więc gdy „fiawa. ich co raz. fie pa- 
mnążała, Stanifjąw, Karńkowfki. Arcybifkup 
Gnieźnieńfki (iako , ten ktoremu naymiłey 
było w Klósztorach nafzych. przebywać + y 
Nabożeńftwa zażywać ) /prżyiachawizy ,RQ= 
ku P. 1572. ná Seym do Warfzawy , pewne” 
go dnia przyłzedł -do Kosćioła nafzych „Oy 
cow de Obfervantia , á przez, Chor befpie> 


* cznie idąc znagła padł na Ziemię. a. powita- 


wfzy żniey dziwował fię co by tego zaprzy» 
czyną byłą: ; W tym obaczy kamien. y ipy.- 
ta. Co to teft zikamien? czył to ieft nnd- 
grobek? gdy mu odpowiedziano, že. Qyca 
Ładyfiawa, ktorego tu Bog rożpemi cudy Us 
wielbia, ftrofował, Zakonnikow że tak dro= 
gą perłę bez czci trżymałą, „5.04, 160, 
~- Rozważał potym u fiebię pobożny, Arcy= 
bikap, czy miał z grobu. podnieść ; kości te; 


- go Męża Bofkiego: y wzywał, na. to przys 


czyny Jego» aby w tym na. umyśle byt os 
świecony, . Pewnego tedy dnią pokazał, mu 
fię iawnie B: Ładyftaw  ,y opowiedział iż 
ta ieft wola Bofka aby kośći iego były Z 
Ziemi wyniefionę,. y na uczciwszym ziożo» 
ne mieyfcu, dla wielu pociechy y pożytku, tę 
ząś wymowiwizy zniknął. Zaczym Arcybię 
fkup będąc mocno utwierdzońy, obiawał to 
dwom Kardynałom w. Warfzawie przy Kro 

la będącym, ieden znich fię zwał Eranci- 
fzek Commendonus, drugi Wincenty Portie 
cs, oba zs byli Nuncyufzami, w Polszczę 
od S. Stolicy Apoftolfkiey„ ktorży za flu= 
fzną rżecż uznali, aby «o życiu , Cnotach y 

Cudach tego flugi Bofkiego. zafzło pilne ba- 

danie, à to gdy fię ftało, prawnie y z wiel- 

ką pilnośćią. uznali» ‘że. Sprawiediiwa aby 

Ciało iego było przeniefione y uczciwicy 

pochowane. CZ ; 


„ Ogłofzony był ten, Akt przez Kaznodzie, 


jów, y naznaczony w Niedzielę Przewoe 
dnią, na ktorey oprocż niezmierney liczby - 
innych ludzi fam Nayiaśnicyfzy Kro! Zy- 
gmunt Auguft, z Rodzoną Sioftrą (woią An- 
ną Krole wna ftawił fiè- -Tudzież pomienie- 
ni dway Kardynali, wizyścy Bikupi Policy, 
cały Senat, y Dignitarże, wfzyłcy Pofiowie 
na Seym zebrani. Prałaci,. Urżędnicy y 
Szlachta zgromadzili fię. Gdy zaś „wyfła= 
wiony na ten Akt przyfzedł. fam Arcybię 
kup z licznym: duchowienftwem, naprżoć | 
padfzy na ziemie długo fie Modlit. wży waz 
ijc Boga opowtozne, oświecenie. Potym 
Mszą S- o Duchu S. Solemnie odprawiwszyę. 
Kamień ow kazał 6d walić, BÓJ 


234 ; 
Kazał kosi B. tadyfawa od 'kopać > fial fig 
Cud wielki, ślbowiem nie w ziemi znalezio- 
ne, ile Anielfką zapewne przyfiugą pod fa- 
mym kamieniem 
"łożone obacżono.  Podniefiono tedy S. Reli- 
kwie y winem obmyte w trunnać drewnia" 
mey były zamknięte » 4 wścianie wykowa* 
ney poprawey ftronie Wielkiego Oftarża z 
wielką czcią były pochowane. | 
Uwielbił Beg na ten czas fługę Twego 
Ładyfława ślbowiem tym winem ktorym Re- 
likwie Jego były obmyte, wiele chorych 
zdrowie pożądane "otrzymali. 
tedy czafow na tym mieyfcu Ciało B. Eady- 
fiawa a prży i 
z iego Obrazem, y tam Msze Swięte odpra- 
wiano, à ludzie utiekaiący fię'do Boga przez 
Jego przyczynę w rożnych potrżebach , uci- 
fkach y niebefpieczeńftwach » pociech y cu- 
downych pomocy doznawali. <Znotował Pi: 
farz życia jego.  Oyciec Wicenty -Mera* 
wfki uczynionych Cudow zà iego przyczy” 
ną aż do Roku Pan: 16g3.. ( 4 roztrżąlniony ch 
od Zwierzthńośći duchównsy)  Dziewieć 
dżiefigt, z ktorych ta nie ktore „przytoczę, 
krotko zebrane. 
_ Małgorzata Xięzniczką Mazowiecka (0 
'ktorey fig wyżcy namieniło ) dla choruiące- 
go inż oftatecznie B. Ładyfława, pofiała z 
politowania ‘d wie poduszki, ktore mu nit- 
wiedzącemi '0 tym podiożyli Bracia. Więc 
że mu choynie {zła kre w z nola» krwią ic- 
go były polane» 4 po iego śmierci teyże 
przezacney Pannie fą odefiane > ktore wie 
dząc pokrwawione, przez Niewićśćią bo: 
iazń od ficbie oddaliła, y dała ie Towarzy- 
fce (woiey Pannie 'Kztarżynie Swiderikiey-, 
ktora będąc chora, fkoro ie wyprała, od 
choroby owey iuż zaftarzałcy, nazaw [ze od- 
tąd wolną zoftała. "Oczym 'dowiedziawizy 
fie Małgorzata załowała tego co uczyniła. 
A gdy w kttotce wpadła w ciężkie fkrapuły 
M zawikłanie Sumnienia, z Wiarą Ofiarowa- 
a fię do grobu B: Ładyfława y pofłała tam 
pięć (wiec. ‘Co gdy uczyniła zaraz do pier- 
wizego pokoju Sumnieńia przyfzia. 
- Szlachcie Polfki z Ziemi Czerśkicy nazwi- 
fkiem Piotrowiki, miał Syna Stanifiawa, 
ktory mu w trzecim roczku po ciężkiey chó- 
robie umarł, y fam żałofny Qyciec oczy 
mu zawarł. A gdy Matka od żalu podzie- 
cięciu prawie obumierała, za czafem nie Go 
ochłonąwfzy rzekła do Męża : ldzmy do gro- 


bu B. Ładyfława, 4 profmy go aby nam od- 


na wierżchu porządnie u* 


Do Nafzych , 


ktorym był Ołturż. 


DZIEN s. MAJA. 


ETOO T) 
dał żywego Syna, fkoro na to oboie prży= 
ftali, otworżyłoe dziecię oczy, y prżemowi- 
ło do rodzicow, ktore żywe y zdrowe z4- 
niesli do grobu Swiętego> y Bogu dzięki 
oddali. _ Dwie także Dzie wczątka umarłe» 
trzecia w ftudni zatopiona; za Jego wzy” 
waniem wrocily fie do życia. Syn Jana 
Pifarikiego Pifatza Ziemfkiego Sochaczewikie- - 
go, ktorego Koń kowany podkową w- glo- 
wę frodze uderżył, iuż zdał fię konaiący, / 
ale tkore załofny Oyciec wzy wał zań Bi 
*Łóadyfiawa y:sluby fwoie czynił za zdro- 
wie Syna, ten iakoby ze inu zdrow fię 
porwał, y zadana wielka rana zaraz fię za- 
'goiła. 
Katarzyna Golianowtka tak na Oczy bo- 
lała» že żadne iey leki nie pomagały» Y 
duż co olfnąc miała. Gdy fię udała nabo- 
żnie do przyczyny B. Ładyfława, Katara- 
kta, albo błonka Krwawa ż oczu iey fpa- 
dta, y dofkonale 'przeyrzała. Jan Albert 
Krolewic Poliki na ten czas dziecię  ZA- 
padł na ciężkie drzenie ferti, agdy Leka- 
1żom rady nieftało, Mamka łego, nżbeżna» 
wzywała zá nim B. Łady fiawa, A gdy slub 
pewny uczyniła, dziecie nad fpodzie wanie 
wzdrowiało » y był ten Panież potym Bi- 
fkupem Krakowikim. 

Jadwiga Kerlerowa Matrona «zacna w 
Warfzawie od trżymiefięczney choroby zá 
Jego wzy waniem nad madzieję Medykow 
przyfzła do zdrowia. A że w krotce po 
tym naftąpiło frogie powietrze w War- 
zawie, wyjechała z Miafta wraz z fwoią 


‘Corka Barbarą Delipacyną» ktora iey tak 


«iężko zachorzała, że iuż y mowę ftraciła, 
4 opatrżona Sakramentami , śmierci tylko 
czekała, <Zdłofna Matka doznanemu iuż ná 
fobie Patronowi B. Ładygfawowi Nabożnie 
ią Ofiarowała, á gdy slub do niego uczy” 
mała, Corka pożądane zdrowie otrżymała. 
Stełan Syn Pana Woyciecha Wolin kiego» 
Epilepfyą, albo wielką chorobą frodze był 
%ołatany, 4 gdy w dom tegoż Pana przyte- 
<hała'do niego Rodzona JegoSisftraPźnna bar- 
„dzo pobożna, y tö obaczyła, pofpiefzyła do Ko- 


śćioła+ y ręcena Krżyż rozciąguą wszy gorąco 
profila Pana Boga przez zafiug: B. £adyfia- 


wa o zdrowie twego Synowca» A gdy fię 

z Wiarg do Domu Brata powtociła s choć 
go y przy niey raz napad! ow Paroxyzmy 
odtąd iednak na zawize był od niego wolny- 
Syn pewnego Szlachcica pod Warfzawą 
umązł. Oyciet to widząc uczynił z do 
Bae 


| 
| 
| 
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B. Eadyflawa, że ieżeli go do życia przy- 
wroci, tedy go oddź na flużbę Bogu w Zá- 
konie S. O. Frantuifzka. Rzecz dziwna: fko- 
Io Qyciec to wyrzekł, Synaczek zmartwych 
powitał , A gdy do rof lat 12. Qyciec go 
przywiodł do Klasztoru Warszawfkiego> y 
opo wiedziawfzy rzecz całą Prżełożonemu, 
a: Syna twego do Zakonu, ale że lata 
drobne nie pozwalały przyięcia, kazano mu 
czekać dodalizych łat, y woli potym Syna 


mientono. 


„lwego, a ten slub OQycowiki na inny od- 


Roku Pańfkiego 1%. gdy około Warfzawy- 


frogie powietrze g raflo wało -y iuż w fa- 
mym Miefcie wielka mnogość ludzi wymar- 
ła przez zarazę, potym zaś y głod wielki 
naftąpił, niewiaftła pewna wyfzła z Miafta 
zdwiema Synaczkami, chcąc iść do lafa y 
zołędzią przynaymniey duszę fwą y dzieqi 
polilić. Tam zaś idąc gdy ftanęła nad Wi- 
ila blifko Kośćioła Oycow Bernardynow» 
uyrzała niby tęczę na Niebie ogniftą, na 
nicy zaś fiedzącego na Majeftatie Sędziego» 


'akoło niego nięzliczone pułki Aniołow. 


Czemu gdy fie bez boiazni przypatrowała» 
pokazał fię Smok wielki y ftrafzny ktory 
ogonem [woim tate Miafio chciał okrążyć: 
4 na nie z pafzczy iego Ogiea wielki wy- 
buchał. W tym obaczyła na powietrzu 1e- 
dnego Zakonnika 5. O. Franciszka padaią- 
cego przez Sędzim, á potym rękami rozcią- 


. gnionemi na Krżyż Modlącego fię do Nie- 


80 a tym czafem Smok on rozpukł fię y 
lecąc iak piorun popowietrżu zniknął z 0- 
tzu. Na tych miaft ftyfzany był głos na 
powietrza: Ten ktory fię modli do Sędziego 
ieft wielki Pan przed Bogiem Wfzechmogą- 
cym.  Warfzawo bądź wdzięczna. Powie- 
trze też odtąd y głod uftał. To gdy fe 
rozgłofiło przypifali wfzysty prżyczynie 
B. Łądyfława. Przeto Miatto Warfzawa; 0- 
brała go fobie zá ofobliwego Patrona, kto- 
ry i} y w innych przypadkach fkutecznie 
ratował, > 

Między innemi pewnego czafu, ná przed- 


 miefciu tym ná ktorym ieft Klasztor Braci 


Nafzych zaiął fię wielki ogień, y inż nie 
ktore domy pożarł. A gdy ludzie fię po- 
budzili, y wielki ftat fie tumult, pewny 
Śtaruszek pobożny imieniem Jakub, Ieżąć 
chory na łożku, na wrzafk ludzi porwał fig» 
a gdy go za drzwi domu wyprowadzono; wi- 
dząc że tuż ow poźar przybliżał fię do Kon- 


*wentu y Kościoła Gycow Nafzych, więc te- 
LI 


cream enc CEST ZZZOZOCZDODOZECO)|) BEEE EES na 
go załuiąc, począł Boga profić y wzywać 
na ratunek S5. Patronow » co gdy czynił » 
obaczył nadfamym Kiasztorem unofzącego 
fię na powietrzu B. Eadyfiawa, odganiaią- 
cego pożar od fwego Klasztoru, a gdy oto- 
czony gęftym dymem Z oczu iego zniknął, 
ogień też fię cofnął y Kłasztoru niedotknął, 
w krotce y. ptzy gafi. 
Nie zapomina iuż w Niebie żyiąty B. Ła- 
dyfiaw, y o fwoiey Oyczyznie Giclniowic» 
albowiem y w nim rożnych Łałk Jego fą 


"dowody. Nad inne ten fzczegulniey ieft 


zapifany. Roku Pańfkiego 1626. Padła na to 
Miafto powietrzna plaga y- iuż trzydzieftu 
ludzi zniofła z wiata. Ce widząc inni O- 


„bywatele, uczynili powfzeche Supplikacye 


do Boga błagaiąc Jego Majeftat, 4 wzywa- 
iąc przyczyny B. Łądyfiawa Ziomka iwego. 
Po czym zaraz powietrze tak uftało > że y 
sladu na zadnym z ludzi nie zoftawiło. 
Wdzięczni zás tak wielkiey łafki Gielnio- 
wianie, nie tylko go Urosczyśćie zá ofobli- 
wego Pattona fobie obrali» ale porzuciwfzy 
dawny herb ktorego zażywali, przybrali 
fobie Ofobę B. Ładyfława, wręce lewey 
trzymaiącego Kolumnę, z Chryftufem do 
niey przywiązanym, a wprawcy trzymaią* 
cego dy fcyplinę. 
| A ponieważ tak w przefzłych wiekach, 
iiko y w tym ktorego żyiemy, nieprzerwa- 
nym ciągiem pomnazało fię Nabożeńftwo 
wiernych ludzi ku temu Wyznawcy Chry- 
ftafowemu , 4 zá icgo wzywaniem pokaz0- 
wal Bog rożne Cuda ręki fwoiey „ poita* 
nowili Qycowie nafi o Kanonizacyą Jego 
ftarać fig A zadozwoleniem Stolicy Apo- 
ftolfkiey wyprowadzony był Uxrżędowny 
Proces, tak o heroicznyćh cnotach, iako y 


cudach B, Ładyfława, ktory gdy był pofia-- 


ny do Rzymu y S. Kongrępacyi prezento- 
wany po feifiym iako zwyczaynie roż- 


trząfnieniu uznała go bydź godnym aby 


honor publiczny miął w Kośćiele Bofkim. 
Gdy zaś to wizyftko zwazył Benedykt XIV. 


Papież Roku Pańfwiegośrzso. wpifał go w po- 


czet Błogofławionych , a na zafzłe prozby 
Nayiaśnieyfzego Krola J: Mé Augufta Ui. 
tudzież nie dawno zmarłey Swiątobliwey 
Pani Maryi Jozefy Krolowy Polkiey , na 
inftancye tak że wfzyftkich Ich Mćiow XX. 
Bifkupow y Senatorow Polfkich deklaro wat 
Go Patronem Pryncypalnym całego Krole- 
ftwa, y W. Xięftwa Litewfkiego- Nadto 
Po aby y w tych Pawa w' CA" 
2 ym 


M 


a 


NĄ ROOOAAOROAIZCZREACERESZRZIO = 

łym Nafzym Sćraficznym, Zakonie po ca- 
dym Świecie Godżiny Kapiańfkie o Błogo- 
PA A Włądyfławie z Kekeyami wia- 
śnemi w Kośćiołach odprawowano, Day 
nam Boże doczekać przy faraniu, y fzczo- 
drobliwosci Narodu Nafzego» iy Kaconiża- 


3 A TERE TCZEW 
cyi tego Swiętegą Ziomka Nafzego. ‘Z kto: 
‘règo cnot y Cudow, Wfzechmocnośći Bo- 

fkiey Niefkończońia Chwała fia 
wieczne czafy. 
Amet. 


7 7 rę? 


Żywot Swiątobliwey CHRYSTYNY LUBOMIRSKIEY. 


x 


Ex Manufcripto fui Corfe] 


brii: apud P. Gajparem iejtecki Tom: 2. 


Jol: i13. 6 propr: notitia. 


(5 m Gorka Jerzego Łubomirfkiego 
2 Maxízatka: W. Koroniego sy, Hetmana 

Polnego, Urodzona z Ligęzianki, po. zafziey 
prędko śmierci Matki fwoicy, od Chryfty* 
ny Anny Xiçżney Radzi wiłowey Kanclerży = 
ny Koronney Ciotki fwoiey na wychowa- 
nie wzięta, nietylko w pebeżnośći Chrżee 
śćianfkicy wiełki poftępek wzięła ale też 
dła uyścią proźnowania w ręczacy robocie 
wyęwiczona była, ktotey ona potym. na 
Chwalę Bofką fowicie zażyła, gdy pr żyby= 
tki Bofkie Mifterną rak fwoich pracą po 
rożnych Mieyfcach ożdobiła y ubogaciia. 
Muzyczne także fztuki tak dobrze umiała 
że iey niełacno było dobrać rownego w 
graniu na fkrżypcach. Zeby zas y tą famą 
umieietnośćią Bogi fię była prżyfiużyła, fa- 
ma rożne o Bogu y Swiętych Pańfkich pat- 
tytury y wirlze Polfkie fkładała. 

- Przecież z młodych fat tak wefoła byfa; 
że wypadaiąc z (wego pokoiu do Panien, r0* 
botę im psowała y do igrafzek pociągała; 
co poftrzegizy Xiężna Ciotka -ná nitce ią 


do ftołowey nogi przywiązać kazała, dać 


wfzy wt 
Dożośtzj T i 
duchownych zapałona Miłością ku Nays; 
Pannić zapifała fięley krwią włąfhą zpalca 
umyślnie na to przekłutego wycifnioną, za 
fluge y niewolnicć wieczną, ktorą kartę 
chowałą zawfze fkrycie , y dopiero ią na 
dwie Niedziele przed śmiercią Spowiedni: 
kowi fwemu pokazała: 8 
W kilka czafow -potym Mawiedził Par 
Bog tamten Kray morowym powietrzem zá: 
fiągla ta plaga aż do Xiążęcego Dworu, álbo- 
wiem Ochmiftrzyni tey. Chryftyny będąc 
pełna Miłofierdzia y Nabożeńftwa ,. nawie” 
dzaiąć y tatuiąc Chorych , fama fię zarazi- 
ła y umarła, pofzły zanią na tamten Swiat 


= i 


ę Xiążkę, albo robótę ręczną: 


at dziewięciu, z czytania Xiąg 


y dwie Panny fłużebne. Wstym też p ná 
Chryftynie pokazały fię bolączki, Albo wxżo: 
dy morowe przy ciężkiey małignie, iedeń 
większy w eofrodku famego czoła» mnicy* 
fy pod-gardłem.  Zdefperowaka tedy 0d 
Medykow,*na śmierć pewną fe gotuiąc» 
Spówiedz dożywotnią uczyniła przed Ale. 
dzem Starzyńkim Soc; JESU: w Wigilią S. 
lgnacego Fuńdatora tegóż Zakonu, óraz lię 
ślubem óbowiązała, że ieżeli by ią Pań Bog 
z tak jawnego niebefpieczeńftwa zdrówia , 
ż4 przyczyną S. lgnacego wybawił, iz mia- 
ła do śmierci Wigilie z poftem dó iegó 
Święta obferwować, y w fam dzień Uroczy- 
ftośća iego Spowiedać fie y Kommunikowóć. 
Wy fiuchał Bog iey Modlitwę y sluby , bo 
nazalutrż, to iejt w {am dzień S. Ignacego; 
wrzody fię przepukły y zniknety, Chryfty* 
na zaś z oczywiitey zguby wybawiona, fzczć- 
gulniey podziękowawfzy zá tę łafkę P. Bo- 
gu, Swiątobliwie slubowi fwemu: żadofyć 
czyniła. | oone 

Z iey toni wyfzedfzy ó niczym bardziej 
nie myślilą, iako żeby fię w Zakónie., Pá- 
mień Karmelitanek Bofych; Bogu na Wie- 
czną fiużbę oddała; y iuż była nad wolą 
Qyca twego ufzła do Lubelkicgo Klasztoru, 


atoli potym za nalęganiem Jego, y zdradą | 


tychże Zakonic, wrocila fie do Doma å po- 
tym z4 Mąż wydana; nie bez wielkiego Za- 
lu, że Jey pobożne zamyfłys fkutka fwego 
nie wżięły.. - Pofzła zas minąwszy innych 
Konkurtentow za Felixa Potockiego ; po 
różnych ftopńiach godnośći, na vftatek He- 
tmana W. Koronnego y Kasztelłatia, Krako+ 
wfkiego > cnot Chetżeśćianikich pełnego y 
wielkich zafług w Qyczyznie Kawalera, któ* 
ry áni fortuny ani krwi fwóicy dla miley 
Qyczyzny nie załowął, wialnym kosztem 
liczne Komputy Woyfka ftawialąc y utrży= 
: mulgi» 


miuiigc, a fam pod Cudnowem Mokwe, pod 
Wiedniem Torkow z Janem. II. Krołem, w 
Węgrżech z Lubomirfkim. Hetmanem Rako- 
sżanow. Pod Podhaycami Tatąrow Mężnie 
łafzał, A pod Międzyrzerem we dwu ty- 
fiery: fwoich, dwadziefcia tyfigcy Kozakow 
awycięzkim Orężem pokonał, y inne dzie- 
ła. godne więczyftey pamięci , dla Boga, 
, Wiary sy Qyczyzny .wykany wal. Ri 
|. Ztak godhym Mężem żyła Chryftyna 
w niepofzlakowanęy Wierże y Miłość. A 
lubo Krafnośćią Jey uwiedzieni Panowie 
do Konwerfacyi znią langelis Chryftyra 1e- 
dnak bynaymniey, poftrzeglzy w kim plo- 
Ghość laka, zaraz, od. takiey Kompanii uċie- 
kata, _Trafito fię że ieden z naypierwfzych 
gey Konkurreniow p widząc fie. uposlędzio- 
nym wfwoich zamyfłach, wydał fe przed 
nią ztą rezolucyą, Że gotow ieft, y potra- 
fi Męża Jey znieść z Swiata, byle był pe- 
wień że poydzie zá niego, oco gorliwie 
odniey był zgromiony », a gdy ieszcze CoŚ 
nieprzyśtoynego wymowil, Chryftyna choć 
na ten czas chora,, taki mu wycięła policzek, 
że mufiał gębę ftulić y odeysć z iromotą. 

. Stroiła. liç według ftanù fwego przy- 
ftoynie, ale do mniey foremney mody » duż 
na ten czas wnicfioney do.Poliki, żadną miá- 
łą namowić fię nie dała. A iako była ro- 
zumu wielkiego Pani, tak go umiała zażyć 
y nå Chwalę Boka y na wychowanie dzie- 


Gi fwoich (z ktorych ezterey Synowie lu- 


dzie Arcygodni byli w Oyczyznie) Gorka 
Zaś jedna Marianna ,.fwego Czasu Tarłowa 
Woiewodzina Lubelfka 1ak znacźney była 
pobożnośći, widzialy to Oczy nafze, y fwie- 
za iey pamięc trwa w ludziąch co 14 znali.) 
Dom fwoy tak mądrze rozporządzała Chry- 
fyna , że wlzyftkie gódziny każdego dnią 
miały w fobie pewne zamierzenie , iedne 
na Modlitwę' drugie na czytanie Xiąg du. 
chó wny çh, tinne na gofpodarikie intereffa, inż 
ne na robotę laką ręczną: _, oon o o 
| Sanią też cżęftokroć Pannom robotą zaba- 
"wipaym Xiążkę duchowną cżytała , . Wiary 
A Katechizmu uczyła, fama fobie {pilala nie: 
ktore uczynki miłofierne > w ktorych fię 
owicżyć miała, y lubo na ubogich hoyne 
iałmuźny fypała , onych w Szpitalu riawić- 
dzaiąę Kasmiła y dobroczynnie opatro wała, 
fzczęgulnicy iednak na niewolnikow Jey 
fe tafkawość wydawała, ktorych Zpętow 
*ykupowała, nawet Niewolnikow Pogań- 
kich w Donia śwoim żoftających iakó mö- 
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gła wipomagała, y. 0 ich do. Wiary nawzo- 
cenie zabiegała. , Maiąc duż „Potomftwo. dos 
rofe, dziatki fiug [woich brała, wychowa 
nie im dawała, Katechizmu ueżyłą, odzie- 
wała, czego iá oczywifty ieftem, Świadek» 
iako z tych ieden, ktory w. dziecinftwię 
moim, ztrękiu tey pobożney Pani, lát kilka 
chleb sadłem,: odzieżkę . miałem , y, 7a Jey 
ftaraniem w piątym roku życia, mego nau- 
czyłem fię iuż czytać» y go., Mfzy $tużyćs 
co iedynie zobowiązaney wdzięczności pł- 
fzę y oświadczam:, < miga Piny dA 
Dufże w Czyscu zatrzymane ratuiąc; Mię 
tylko ze: rożne. pobożne ;, uczynki y, umar- 
twieńia fwoie za nich Ofiarowała, ale teź y 
drugim a ofobliwie dworkim fwoim;, fzezer 
gulną dò. tego byłą pobudką,  ; W ewaicżeniy. 
pokory Świętey. wytworaą byla». bo, w. 30- 
ati w. Klasztorze. Panien Zakomnych S. BLy= 
gitty ffużyłaim do Stołu w Retęktarzu, y 
nogi wfzyftkim całowąła, w nocy, w iiawa” 
jąc z łożka Pannóm fwoim. Qażebny m trżec 
miki wycierała y inne dość podle ( pofluga 
fwiadczyła: Na większę zaw fty dzenie, fwo- 
ie, niektore ułomnośći fwôie y. defękta;, iá- 
wnie drugim głofila. „Ciało fwoie „WY KWiNy 
tnie Kato wała, iuż pafkami zelaznemi „duż 
dyfcjplinami, iuż rozgami, duż manę fame 
drutowenii, już włofiennicą, duż poftamą- 4. 
Nad to tęce dogory . poduieliohe beż. pod: 


pory długo trży mała» pokrzy wami fe Gelfa 
oczki o Ciało iwoie -gafiła, tak, ze po śmier- 
"ie z kancerowane. wfzyftkę od takich n- 
pałow znalezioho: kiedy icy Z4$ radz0n0> 
-zeby wielką chęć do niezwyczayncgo y izko- 
dliwego zdrowiu cicrpienia, „wielką ku Bo- 
gu miłością nadgradzała » „odpowiedziała ; 
Fofi to fobie pochlebować „mowić „ze Bogg 
Tóhim ` u mie dla niego niecierpieć ? . iak 


sa main co od-kogó Z cierpieć » kiedy nie od 


famey Jiebie 2 r „o wnętrzne „umat- 
8) 


twienie ufiniey fię ftarała, a żę iey wig” 
kszego zakazowamo,. trapila fig tym wprawy 
dzie, ale wolą woię choć w tak pobożnych 
chęciach zwyciężała; onasan og dż 0 ma 
Wiedziała, do, fiebię popędliwość w. mę: 
wie, z ktorey, cząfem trafilo fię kogo potur> 
bowąć.. lubo fię predko poftrzegfzy „. fama 
fię wftydziła, ; y. natychmiaft urażony ch 
przeprafzała: nie kontentą iednak z tego bez 
dac, za kazdą njecierpliwosé, pewną, Jałmu: 
żię ubogim dawała, iczyk zaś, wymyslnemą 
fpofobami ukracała.. , Zkad wprawi uzy fg 
„w Więklzą ofttożnòsé w z | po" 
Mii eia tym 
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tym fłuszna do niecietpliwośći podała fię 
okazya, aż do potu fprzeciwiała fię heroicznić 
wrodzoney, pafły b. ma 
Deftał fie iey pewnego czafu lift domo: 
wego flugi. w ktorym ią nie pięknie okry- 
slył, zmieszałą fie nie to, ale fpaliwszy kat- 
tę owę nietylko fię nadnim nie mśćiia, lú- 
bo mogła ale mocno poftanowiia na umyśle» 
nigdy mu tego nie wymawiać , áni fkarzyć 
nań przed drugiemi, y owizem gdzie fię 
tylko podała okazya » zawfzę ma u Męża 
dawała prometyą. Zakonnicy zaś pewnty 
ktora fiawę iey fzczypała, na Kurytarżu 
ucałowała nogi, y fzczery aż do śmierci af- 
fekt fwiadcżyła 
Do Spowiedzi y Kommunii $. ż ofobliwym 
przygotowaniem y uniżeniem przyftępowa- 
ła, Akty fobie niektore fpisawszy » y nie» 
ktore fposoby do uczczenia Boga wNayświęt= 
fzym Sakramencie. Nabożeństwa także Ad» 
wentowe, Poftne, do Nayświętl: Matki, Y 
do SS. Patronow długie fobie rozłoży wfzy. 
A że w Sokalu nayczęśćiey y Z Mężem prze+ 
miefzkała, co dzień ( wyiąwfzy chorobę ) 
Pańftwo owe iezdziło na Nabożeńftwo do 
Kościoła Nafzych Qycow de Obfervantia » 
ftawnego Cudownym Obrazem tey Że Miatka 
Bofkiey z wielkim zbudowaniem wiał, gdzie 
fam Pin do Mszy S. Nabożnie klęcząc flu- 
żył (nipohźńbienie o ziębiych teraz y ma- 
ło ważących tę Przenżyświętfzą Taiermnicę, 
4 podobno y Wiarę Katolicka Politykow ) 
pobożna zaś Pani» ile mogła nay więtey ich 
śłuchała klęcząc beż wfparcia. 
Na et Pina Boga, gdy drewniany Ko- 
stiot y Klasztor Zakonnice S. Brygitty na 
przedmiefciu Sokalfkim pogorzał, ona wraż 
z Mężem fwoim, pod Tytuiem S. Michała 
Archanioła Kośćioł - y Klasztor wygodny 
zmuru wyfławiła á ufiawfzy go poladzką 
marmurowe, sztukateryą, Oltarżami y pie- 
knemi apparatama ozdobiła. Przytym ze 
Kościele ufundowała Bractwo. S» Jozefa»; pe- 
wną Summe na to obmyśliwszy + z ktorey 
by co rocznie wieczny czynsz mogi docho- 
"dzić. Drugi dtewniany Kośćioi, mila od 
Kralnegoftawu pod Surowowem wybudowi- 
ła y uozdobiła na honor S- Łukasza Ewan- 
gelifty, na ktorym mieyfcu, że zaprzyczy- 
ną tego $więtego Wielkiey laki Bokiey by- 
ła doznała, będąc iey wdziętzną, piefzo do 
tego Kościoła chodzić na Swięto $. Łukńsza 
zwy kła. 
Nad to Bizylikę wspaniałą y ozdobną na 
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pienia, gdy niemoze 


Część S. Franciszka Xawerego, przy Colle- 


gium Xiçży Soc: JESU w Krafnymftawie 
R. P. 169g. zaczęła , ktorey lubo dla przy- 
fpiałey w kilka lat poty m śmiexci niedokoń- 
czyła, przecież y na fabrykę pewną Summe 
nizniczyła, y na żywność Żakonnikom tyle 
prowentow przyczyniła, że ią fprawiedli- 
wie przyznąią zá fwoią Fundatorkę. in- 
tencyą zaś Matki $woicy dopełnili chwale- 
bnie dzieci Jey, ofobłiwie Maryanna Cor- 
ką y Jerzy Syn Starofta Grabowiecki, kto” 
ró, y ma dokończenie Collegii y wielką 
ozdobę Kośćioła, po Pańfka fzczodrobłiwą 
rękę otworzyli. 

Chociasz ta Pani zabaw wiele mie wała» 
przecież tyle dia fiebie znaydowała czafu, 
Ze prawie codziennie Oficium Wielkie 9 
Nays: Pannie, y mnicyfze o Jey Niepoká. 
lanym Poczęcia Godzińki zá dusze Zmar- 
łyen. © Duchu 5. Rożaniec » Psalmy Poku- 
tae, Palmy o Imienia Marya >» Litanie 0 
wfzyftkich SS. o Imieniu JEZUS; ` o Nay- 
swięlizey Matce a tudzież rożne modlitwy 
o SS. Patronach odprawiła. Krom tego zaś 
todzieńnie odkładała iednę godzinę na Mo: 
dlitwę umyfiową śibo tozmyslanie. Ce 
rok żaś przez ośm dni odprawiała Rekolle: 
kcye ducha, z ktorych iakie obiaśnienia na 
rozumie, iakie pożytki czerpała» poznać Z 
Notatow Jey ręką fpifanych á pośmiekci 
iey znaleziony ch. Rachunku Sumnicnia fwe- 
go w Wieczor nigdy nie opuśćiła, z ktone- 
go poznawfzy w €zym 
kroczyła, oftrą fobie pokutę naznaczała. 

Ná kilka lat przed Śmiercią to isft w Ro* 
ka P. 1694. długo fie wprzod probuiąć, slus 
bem fie obowiązała » zadnym dobrowolnym 
kłamftwem Pana Boga nie obrażać, eo przy: 
łasce Bokiey wykonała. Na rok także przed 
śmiercią slub drugi uczyniła wzbudzac w 
fobie pragnienia widzenia Boga y śmierół 


jak nayprędzey , A to jedynie dla miiośći ` 


Chryftusa. Także pragnienie cierpieć W” 
ftawirznie, y tracić zdrowie» y znifzczyć 
fie, y tak umierać w akcie Miłośći, y ciet- 
í bydź w Męcżenitw ie. 
Te śluby fwoie, y Akty tak gorące w każ: 
dą Mfzą S. przy podniefieniu odna wiała: 
Ták fię do śmierci gotowała ta Przezadia 
Pani, aż też w Roku P. 1699. po Kollekcy” 
ach trżydniowych ktore do odnowienia fobie 
ducha Dyła obrała, w gorączkę ciężką 2p4" 
dłą, ktorą w fobie poftrżegfzy » zaraz do 
domowych rżekła. Ze ta choroba ośtatnia 
icy 


tego dnia wy” 


pop R EEE PO 
LLC 


fośśl `| 
Ge | 


katnid 


, prawie wfzyftkich: 
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iey bydź miała. Przetoż fię na wyprawę 
wiecznośći gotuiąc naypierwey od Spowie- 
dzi dożywotniey zaczęła. Tę ena co rok 
w dzien Niepokalanego Pocżęcia Matki Bo- 
fkiey zwykła była na pifmie czynić, niecho- 
waiąc karty na drugi rok, ale ią zaraz po 
Spowiedzi pałąt, á to z tey racyi, żeby fię 
co rok iak nanowe z wizelką ufilnośćią, go- 
towała do drugiey, y mawiała: że gdyby 
takiey Spowiedzi ieden Exemplarż chowa- 
ła krycie» podobno by fię fpuszczała iuż 
na gotową, y fpisaną tak rocznią Spowiedź, 
bez nowego ftarania y przygotowania» y 
byłaby Spowiedź: mniey uważna y Nabo- 
źna. że zwyczału tylko; nie z gorącośći du- 
cha. Ktorą w tym Zbawienną refiexyą Mą- 
drey y Swiątobłiwey Pani powinnaby fo: 
bie notować owe Oofoby ktore z Xiążki tyl- 
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ko gotuią fię na Spowiedź, y plotą ce 
chcą a zawfze, przed Spowiednikiem , w 
głębią Serca (wego niezazieraiąc. 

Po Spowiedzi Chryftyna, klęcząc Ciało 
Pańfkie z niewymownym Nabożeńft wem 
przyięła, także Oley Święty , á pożegna- 
wfzy Dom cały nie bez zalu wielkiego 
wfzyftkich, Akty rożne gorąco do boga wy- 
prawiiąc w tęce Stworżyciela fwego du- 
cha: oddała. Pogrżebiona w Krafnymitawie 
w Kościele Soc: - JESU fwoiecy fundacyi 
przy wielkim Konkurfie ludzi, zoftawi- 
wfzy wfzyfikim , ofobiiwie wielkim Pa- 
niom przykład y wzor życia Swiątobliwe- 
go. Ž czego Świętemu nad Swiętych Panu 

filawa od całego Nieba. 
Amen. 
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Zywot Świątobliwego 


FILIPPA WOŁUCKIEGO. 


Ex Variis jcriptoribus apud P. Gafparum  Niefiecki / om: 4. fol: 593. 


Ee herbu y Starożytney Rawitow Fa- 
milii nietylko iey przyczynił flawy 
przez honor ktery fobie krwią y cnotą 
wyfiużył (był albowiem naprzod Chorą- 
żym potym Kóasztellanem, 4 za czafem Wo- 
iewodą Rawfkim, Staroftą Radomfkim y Ino- 
wrocławikim ) ale y przez Staropoliką po- 
bożność , fzczerosć» y podźciwość., Pofio- 


„ wał ynie ráz na rożne Seymy , 4 Oyczy- 


znie nie wytworną w fłowach > iednak 
gruntowną y zdrową dawał radę, 40 część 
Boka y Sprawiedliwość Mężnie fię zafta- 


„wiał. 


Pewnego czafu na Seymie przełożono cięż- 
ki excefs Zydow Wielickich przed Izbą Po- 
elika, wezdrgneli fię na to wlzyscy y got* 
liwość fwoią pokazali, 4 wfzyftkiemi pra- 
wie głofami na ukaranie Zydow naftępo- 
wali, à że noe zafzła» pozwolono na dyla- 
cyą tey Sprawy do iuira». dla więkizego 
niby iey razważenia. 
ki Zydzi, á przez owę not przedaro wali 
Nazaiutrż tedy, gdy 
tę Sprawę niyzwawiey popierać obiecano» 
wfzyfcy zamilkii oprocz Wołuckiego y dru- 
giego Pofa.  - 

„ Zadziwił fię na to milczenie , 4 zrozu- 
miawszy taiemnicę , profil 0 głos, y taką 


powiedział przypewiaftkę.  Szłachcie Pia 


Zażyli tey przewło- ` 


wi miał Syna, ktory dotego» że nie był 
douczony » miał iefzcze y tę przy warę do 
fiebie, że gębę uftawicznie iako fak r0z- 
dziewiał. Rożnych fpofobow zażywał Oy - 
cieć aby go odacżył tego nałogu » ale nie 


mogł, więc raz idąc znim gdzieś ná publi- 


kę, mowi mu? Miły Synu, pamiętay.że fie 


‘przecie, 4 gęby przy ludziach tak. nie 0- 


twieray : patrź prawi; częfło na mnie, å 
ják fię po kalecie uderzę » zamykayże gę" 
bę: y tak fię ftało, uderżył Qyciec w Ka- 
lete to też Synaczek ufta zawarł. Tak fię 
widzę yu nas nå Seymie dzicie, uderzą w 
iakiego takiego Kaletę iuż czerwonemi Zio- 
emi, iuż talerami, az co wczora gęby 0- 
twierali, to dzis 14k by im ufta związano, 
tak ich zamknęli, y milczą. 

Wiara zaś iego w Bogu, y nadzicia w 
Matce Bofkiey; iak fię: wnim wydawała, do- 
wod ieft oczywifty. Roku P. 16:3, w tych 
Dobrach w ktorych fięten Pan zaaydował, 
trafunkowym ogniem zaięło fie domoftwe 
poddanego iego, á że od Wiatru y infzym. 
budynkom trzeba fię było obawiać tegoż po- 
żaru, -prżypadł am podciemną noc z Dwo- 
ru dla obrady iakiey y ratunku ludzi ubo- 
gich, śle padfzy na pień,» tak fobie wybił 
na gałęzi oko że całe ze krwią wypłyneło. 
Wfzytkich zdaniem żdał fig nie Uleczeny 


Jom 2 FAZ 
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„Gdy po drodze. przyiechał, do Piotrkowa, 
å nawiedzaiąc go rożni przyłacieje ták Kà- 
tolicy iako y Difideńci, wyrażali (we u- 
żalenie nád iego kalectwem ten rżekł: Po» 
wiadaią Panowie Difidenci że w Wierże 
Katolickicy Gudew nięmafz» profzę daycie 
mi Swiądećtwo y zapiszcie. w. Aktach Try- 
bunalikich, iako oka tego nie mą, á ia fig 
pifzę wa na to, że mi go Matka Bofka 
przywróci, byleśćie wy prawowiernemi 
zoftali: eo gdy fięz obudwu ftron ftało, 
iacha! daley y wzywał ufiawicężnie Opie- 
kunki tak móecney , aby jemu oko» 4 Nie- 
kac óświetenie na duszy u Syńá upro- 
ila» > = 
Podiechawsży pod Częftochowrę, wiecżo. 
rem ftanął w gośćieńcu, y w nocy gotował 
fię do jutrzeyfzegó Nabózeńftwa 3 ludzie 
fnem zmorżeni fpoczywąli, w tym nie fpó- 
dziane bolć y ciężkie łupanie głowy nà 
niegó nąpadło, A zropiałą krew z oka z ka- 
leczóńega hóynie fię rżaciła, tak że aż po 
fzatąch na ziemię płynęła.  Ztrwożony tym 
wzbudził czełądź iwoią, ognia dać kazał, 
aż gdy dotknął fi rany; dómacał fie nó- 
wego óka. Spójrży nim» widzi ogień y 


ludzi tozeznaie » A dla więkfzey 'pewnośći 


fwoiey Xiążkę fobie podac kazał, a zafoni- 
wfży fobie oko zdawna zdrówe, fwieżo fó» 
bie ptżywrócońym, tak dobrze eżytał idko 
y pierwfzym:  Źniewypowiedziańą tedy 
radośćią rano pofżedłfzy dó Kaplicy Nay- 
świętlzey Pinny; Bogu y tey Cudownćey 
Lekatce fwoiey dzięki z idk naywiękfzą 
czynił pokorą, á pamiątkę tego tudu riietyl- 
ko na tablicy kazał wymalować} ale y na 
wielkiey blafze frebrńey ktorg óddał za 
Wotum wybić kazał. Nad to owe wybite 
y wifzące oko w pufżeczce złotey zamknięte 
powiefił przy Obrażzie Matki Bokiey w 
Częftochowię: PO) SERW z, 
Sprawił zás y to Pan Bóg że dła fożńi-. 
cy y tozeżnania oka rowego od dawriego 
to nowe było daleko mnieyfze y nie kważ 
drowało do dawnego, 4 zwano ie potym: 


143% 
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tięczy 
Annemi, wynalazkami ktoremi fwoią miłosć 
„oświadczał ku Nayświętfzey Pannie. mial y 
ten że owę ftarodawną pieśń o, Niey zło: 
„żoną iefacze od Swiętego Weyciecha, CO 


dzień po obiedzie ią Śpiewać, 4 chog u mie- 


go y heretycy byli gośćmi, mufieli ią tak- 
że Spiewać, a On im kłuł ocży tą pieśnią 
y dowodził iako od początku Wiary Chrze- 
sśianfkiey miała część y chwałę od Pola: 
Kow Nayświętfza Matka Bofka, ktoią on 
„Ze Pawel Bitup Kujawka y. Jendzicy 
Wołuccey todzeni Bracia iego w Rawie fiu. 
Howali Kollegium Soc: JESU, Fie da fig 
im y Filip upośledzić w ták pobożnym U- 
Gzynku; alę zniemi rownie fżczódrobłiwą 
rękę otworzył na tę fundacyą tudzież y 
ozdobę Kośćiołą. Pełny utżynków dobrych 
tę miał przeftrogę Śmietci, że na kilka Nię- 
dziel przed nią , fiedzącemu u ftoła owe 
Ocżkó Pańńy MARYI ma zafzło y, ćale ná 
nie przeftał widzieć. Coz ńatchnienia © ne- 
trżnego wziąwfzy fóbie z4 prognóftyk bli- 
fkiego zeyśćia ż Swiata, gotował fię nabos 
dnie na Sąd Bófki, 4 rozporżądziwfzy Doi 
{woy y danć od Pana Boga dobra dóczeffte, 
ò Wieczńym myślał. _ Prżyłąw(ży zaś: Su- 
kramenta Kościelne, z Wiatą którą miał za- 
wfze gruntowna pó nagrode zafiug fwoich 
pofzedi do Pana fwego, ktorego moc y 
fprawiedliwość na wieki wiekow: 
Amen: 


-e Wołucki zatym, Z 
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Zywot S. STANISŁAWA Bifkupa Krakowíkiego y. Mẹ- 
czennika. 
Ex Fo: Longino in Vita confcripta A. Ð. 1465. Afis $S. Bollandi, 
Surio, Raynaldo © wariis aliis Typo datis 6 Manujeriptis. 


Nrwsza Poliki ozdoba bo pierwfzy 
W zrodowitych Polakow w Poczet SS. 
Panikich wpifany S. Staniftaw. Urodził 
fię w tey Familii ktora początki fwoie zá- 
faga od trzech Xiążąt Prufkich, á ci gdy 
iefzcze Prufacy w bałwochwalftwie żyli 
przenieśli fię do Polki, w ktorey gdy Wia- 
rę Chryftufową przyięli, nadany im był 
od Monarchy Polfkiego herb pułtora krżyża, 
y zoftali Przodkami wielu godnych Domow» 
y ludzi od dobr rożnie przezwanych. Oy- 
ciec tego S. zwał fię Wieliflaw Szczepano- 
wiki, Matka Bogna. Ci będąc ludzie do- 
ftatni, w Szczepanowie włośći [woiey dwie 
mili od Bochni, Kośćioł Panu Bogu pod 
Tytułem S$. Magdaleny ( w ktorey pokucie 
ofobliwe mieli ukochanie ) zbudowali y u- 
polażyli, a będą: długo niepłodni, obiecali 
Panu Bogu, że jeżeli by im dał potomftwo» 
obrocić go na fłużbę iego mieli. 

-A że Pan Bog prźewłoczył ich pragnienia 
aż do lát trzydzieftu pożycia Małżenfkiego; 
nie fpodziewaiąc fię iuż płodu, prżeftali na 
woli Bofkiey, á na Nabożeńftwie pilnym 
wednie y w nocy, w Jałmużnach y innych 
dobrych ucżynkach, czekałi końca życia fwe- 
80. Wtym mimo wfzelką nadzieię Te 
brżemienną fię bydź poczuła» á za czałcm 
przechodząc fię do gaiu blifkiego, tak łacno 
tam Syna powiła, iż go fama w blikiey 
krynicy obmywizy, do domu prżyniofia. 
Dano mu na Krzei6 Imie to Staniffaw > ia- 
koby że fię z niego miała ftać flawa Bogu. 


Zmiodośći znać było fprawę Ducha Bożego: 


wnim y prżyfzłą życia Swiątobliwość. Skro- 
may, witydliwy , w obyczajach nad dźie- 
cinny zwyczay fłateczny, ochotny do Na- 
bożeńftwa, y fkłonny do nauk pokazował fig» 
a tak iśćił wnim Pan Bog to co Rodzicy (0- 
bie ponim obiecowali. Z cżego oni wielką 
pociechę mieli, a fami fie tym czafem, slu- 
bem do chowania czyftośći obowiązali. 
Podzoftego naprźod do Gniezna gdzie ná 
on czas prży Archikatedrże była Akademia 
nauk, potym do Paryża (gdźie fię fám 
profł na cwicżenie ) nakładow nie załuiąc 


Non, 


poftali. Tam iak był dowcipu byftrego y: 
prędkiey pamięci, przy Świętych obycża= 
iach, uczęiwym zachowaniu, y pilnych do 
Boga Modłitwach „ zebrał: fobie fkarb do- 
brych náuk, zwłafzcza w prawie ducho- 
wilym. Myślił w Paryżu patrżąc na ludzie 
Zakońne y dofkonałe, ciafny żywot między 
niemi fobie obrać, 4 w uboftwie Ubogiego 
Chry ftufa naśładować , ale wypełnić tych 
myśli nie dopuśćiło mu prżeyrżenie Bofkie> 
ktore go ku cżci (woiey na coś więkizego 
chowało. 

Po fiedmiu lat ftrawionych w Paryżu » 
wrociwfzy fię do Polfki z znaczną w Xię- 
gach Biblioteką, dziedziczną fortunę na u- 
bogich rozdał. Lambertus Zula Bikup 
Krakowfki widząc wnim pokorne , wfty- 
dliwe y Święte poftępki z wielką nauką 
złączone , do Stanu Kapłańtkiego wieść go 
począł, ale myśl o Zakonnym życiu nie wy-* 
gafa, iefzeże mu do tego wftręt czyniła, 
aż też dał fię potym nakłonić. Na Kapłań- 
ftwo-tedy poświęcony y Kanonią Krako- 
wika uczczony , Stał fię wfzyftkim zwier- 
ciadłem wfzelkiey pobożnośći. Od fiebie 
naprżod pocżąwfzy wfzełką fig pilnośćią y 
ftrażą duchowną (aby w czym mieyfca 
Czertowfkim fidłom mnie dał) opatrżył. Bli- 
żnim też flużył zwłafzcza w Kazaniu y ndu- 
ce; będąc albowiem wymownym y uczo” 
nym, w Kośćiele Krakowfkim y po cały m 
Bifkupftwie częfte y gorące Kazania mie- 
wał, ktoremi ludzie do miłośći Bofkiey z2- 
palał. Co widząc Zula Bifkup, wielce te- 
go pragnąt żby po nim na Bifkup- 
two Krakowkie wftąpił, y w wey 
ftarośći wfzyftkie mu Sprawy y rżądy du- 
chowne złecił. ` 

Po iego śmierci od wfzyftkiepo ducho- 
wieńftwa zgodnie obrany ieft Bifkupem; | 
miał albowiem to o fobie u wfzyftkich to- 
zumienie , Że mu nikt w nauce y cnotac 
do tego potrżebnych rowny nie był» acz 
pokorny Stanifjaw Urżędu tego Wielkośćią 
bardzo fię trwożył, y długo fięzniego wy” 
łamy wał.  Wftąpił na ten Urżąd w i 

«w 16KU 
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wicku fwego 4 w roku Pańfkim. 1071. od 
Alexandra drugiego , Papieża potwierdzony. 
'Stanften tak wyfoki iefzcze go do więkfzey 
cżułośći nad fobą zachęcił, przetoż przyczy- 
nil fobie poftow , wziął na fiebie, Włofica- 
nicę, ktorey aż do śmierci z fiebiE nie zdcy* 
mowal: rozżarzył. w fobie miłość wielką 
dusz y zbawienia ludzkiego. „Dom iegó> 
domem fię fta] ubogich, nad 'tb Wifra wnim 
mocna, pokora uprzeyma, cżyśtość, Aniel- 
fka, łafkawość wdzięczna , Sprawiedliwość 
nie wzrufzoną, Męzitwo zaprawdę nicūftra- 
fzone, karność baczna, .wzgarda Świata y 
inne cnoty wnim fe wydawały. „ p: 

Sam co rok obieżdzał Piebanie, tego nay- 
bardziey przeftrżegaiąc, żeby w duchowien* 
ftwie jakiego zgoriżenia nicbyło., Co ma 
zaś czafu zby wało od prać, Kosćielnych, na 
Modlit wach, y czytaniu „Pifmą S. trawił 

"Spifane mial włzyftkie Wdowy w fwóin 
Biikupftwie; ktore iako „mogł,, ratował. 
Niczego fie bardziey „nie ftrzegł iako- tegos 
żeby dochodami Kościelaćmi, Twoich po- 
waińnyth nie bogacił, -y żeby, Chleba ubo* 
gich zbytnia czeludź albo mnoftwo koni nie 
ziadało , 7 owizem fwóią ręką nie witydził 
fię ubogich karmić, odziewać y nogi ach ue 
MYW abae Tow Gryz IŚ RA NA 

Krzywdy fwoiey wnet że zapomniał. Z4= 
profzony od Jana z Brzeznicy na poświącą- 
nie Kośćioła, gdy fię niewiedzieć o co Jan 
rozgnięwął, nie tylko, z Domu. Stanifjawa 
wygnał źle y czeladź iego pobił y, pora- 
nił. Tak utraktowany Niewinny Bifkup, 
całą noc na iedney łące a profząc 
Pana Boga żafwego Nieprzyiacielą. Jakoż 
na zajutrż Upaimiętawszy fię Jan pogonił 
zą $. Bifkupem; y do nog iego upadszy od- 
puszczenia profił, darował inu z chęcią Sta- 
niftaw, y wfociwszy fię do Brzeznicy Kó- 
śćioł mu poświęcił, Łąka z% owa na kto- 
tey S. Stanifiaw nocował, Swięta łąką nå: 
zwańa była; ato dla niektorych łafk ktore 
tam Bog ludziom czynił; tak dalece że Zbi- 
gniew Kardynał y Bifkup Krakowiki, dla 

Konkuzfu ludzi tam fię cifnącychz ku czeń 
temu Swiętemu kazał zbudować Kośćiół. 

Gdy takiemi wyfokiewi Cnotami fwie- 
cit Stanifiaw , hoyny zyłk Bogu w dafzach 
czyniąc, a wielką utratę piekłu, wzbudził 
Szatan na niego wielkie trudnośći y dtia- 

fżaą burzę z Krolem Bolefiawem Smiałym 

nazwanym. Był toPan wielkiemi zwycięz: 
ftwy wilawiony , y niepofpolitenii enota- 
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„mi ozdobiony, te iednak. wfzyftkie rofkosź 
Cielefna z Każiła, bo w. Cudzoloftwie y a- 
nych. prófnóśćiach był niefomiatkowany. 
Napominai go oto'$. Bilkup zmiłośćią y pty; 
„wanie, _śle go pięknei łowy zby wal gdy 
"zaś '0dlzedł , żarty fobie zniego z fwefix' 
*pochlebeami czynił, y nietylko fie „nie po- 
„prawiał, ale też dowiedziawizy o Krafuey 
„Uzodzie Kryftyfy Msćifla%a z Bużeńida Zo> 
‘nys cá nie megge iey do fwey, chuci darami 
Krolewfkiemi. nakłonić, gwaltem dą z domu 
„Męża Twego kazał porwać» z ktorą wizete- 
cznie żyiąc y potomftwo z iey Śpłodził » 
uboć nie beż oczywiftey kary. Bofkiey ; bo 
fię dzieci rodziły fzpetney ufomae y gdy 
"dorgfiy tżałojea (o): Laco A= 
„Jawne to Ciidzbloftwo, zgorfzenie y íze- 
mzanię ludzi za fobą pociągnęło. , Więc gdy 
fię inni ociągali, Stunifiawa, Jako tego kto- 
Iy przygahy w fwoim Życiu niemiał, pro: 
fili wfzyscy „ aby Krola oto ftrofował. Nie 
wymowił fie ztego Mąż o Część Bofką gor” 
liwy, przetoż wiele Ofiar, to fam przez fie- 
bie, to przez drugich, za Króla bogu. us 
czyniwfzy, iachał do. Wrocławia gdzie Bo- 
leflaw, przemiefzkiwał, tam iawnie przed 
iego Dworzanami karat Krola o iego: zbra- 
dnie, ale Bolefliaw gniewliwemi y fromo: 
tnemi flowy zelżywizy Bafkupa ziadem go 
od fiebie odprawił, o niecżym na potym nie 
myśląc, iako otym, żeby üe nad, nim mogł 
zemłcić, y nA to upatrował, pogody: . . 
o Kupił był S. Stanifiaw Kościołowi fwe- 
mu Wies Piotrowiń, u Piotra teyze WA 
dziedzica, ktory wziąwfzy pieniądze, w 
krotce potym umarł. Więc Krol namowaił 
$ynowcow zmarłego, Jakóbą, Sulifdawa y 
Piotra, aby fie. Wi u $tanifiawa upominali 
Pozwany tedy Bikup przed Krola na Sądy» 
ktore u Solca odprawował» gdy fig brat ná 
Swiadka, a Swiadkówie Krolewfkż pogróż* 
ką przerażeni Swiadczyć prawdy miechcie- 
li, widząc zatym, że nietylko fzło o Kośćiel- 
ną fzkódę, ale y o fławę iega; aby mu tałśz 
y miefprawiedliwe a takome nabycie nie 
Byto przycżytańe ku Zgorfzediu bliżdtch, 
Uucieki fię do Pana Bogi» y fprawióny du- 
chem iego, ważył fię raeczy niefiychaney:; 
ale u Boga. pódobney. , Przy owym. Sądzie 
izekł glofem:  Pomieważ u ludzi żywych 
prawda y boiizn Boka ginie, uciekę fig do- 


umarłych, a zapomocą Boga prawdy obie-. 


cuię tu Piotra u ktorego tę, Wieś kupił, uż 
od trżech lat źniariego, przed  Sądempoftawić: 
Co 
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"Co gdy Krol y wfzyfcy przytomni ufły- 
fzeli; fmiali fie y fzaleńttwo przyczytali 
Bifkupowi, Stanidaw tymczafem przez owe 
dni z diichowieńftwem fwoim połłami fię y 
Modlitwami trudząc, dnia trżeciego z Pro- 
cefiyą w Bifkupim ftroiu, fzedł do WA Pio- 
trowina, tuż nie daleko od Solea leżącey » 
do grobu iego w Kośćiołku $. Tomafza , tam 
długo Modlitwę cżyńiąc, kazał grób otwo- 
rzyć, y Ciało iuż zpruchniałe odkryć, y Z4- 
wołał do Pana Boga. Boże . wfżechmogący » 
u ciebie ieft wizyftko podobne ; ty ktory 
Prawdą będąc.. w. prawdzie fię koęhafz s 
zwbudź mi y Kośćiołowi Twema Swiadka 
w tey fprawie móżey, 4 do umarłego rzekł: 
Piotrze? w Imie Troycy.S. Oyca Syna, y 
Ducha $. rożkazuię ci, Witań | a podź. dO 
Sądu, y wyświadcz prawdę moig, y, wnet 


figę pórwał z Ciałem zapełaymą z wielkim 
wizy itkich ludzi podziwieniem. 


Staniftaw Zas, odptawiwizy przed, Wiel 


kim Oitarzem Przeczyítą Qfare na podzię” 


kowanie Bogu za tak rzadki cud+ wziął za 


"rękę Piotra, a włoży wszy nań Suknią, zaie> 


zliczonym: tłumerą ladzsktotzy y © domach 
y 6 rzecząch fwoich zapomuieli, prowadził 
go cudownie (bo iako. dawną $wiadczy 
Tradycya fuchą nogą przez Wife) y fta- 
wil go przed Krolem» mowiąc Oto Krolu 
ma(z. tego famego, ktoremum tę Wieś za- 
płacił. Diugo Krol y Dwor iego cały za- 
dumiały „prawie od fiehie odchodził y. mil- 
czał. na ow niefłychaay widok patrząc, aż 
w Kfrzefzóny Piotr przemowił- Jam Kroz 
lu ua prozbe tego „Bifkupa wzbudzony ieft 
ubymgo wyfwiadezył. -gammu Wies moię 
włafrą „ da. ktorey nikt infży prawa nie- 
miut, przedął, y zupelny zapłatę wzią- 
fem. A brociwfzy fię do Synowcow fwo- 
ich, karat że y do pokuty przywodżił, iż 
niefiufznie, Mężówi  Bokiemu przykiżyli 
fię. Kerol tedy inacżey nie mogąc, Za S$. 


Stanifławem fkazai, , , . 

| Chciało fię wiele ludzi. 
nego Piotra o rzeczy tamtego Świata > alć 
eń bardzo mało mowiąc, 2 bez. dozwolenia 
S. Staniqfawą nic nie po wiedając, tym „deh 
zbywał » iż mu nie było wolio mowić co 
takiego, Pytał go fig $. Stańifiaw „ 1eżę- 
liby chciał ktory tu. cząsna Swiecie prze- 


być dla pokuty; Gżyli fię na on Świąt wro: 


cić, Odpowiedział, iż wołę.izlzcze w CZy- 
fca mało co wycierpieć, 4 niżeli tu wniebe- 

LTTE F kol DZY EN x R BS ZSLĘ 4 
fpiecźność grzechu powtoże fig wdawóć. 
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pytać. wikrzefżo: ` 


nA % 


přo watai; ;4, zanim. nie, poli czony, gmin 
udzi fzedbŁ boy ci co przy boku Krolewy 


owi Synowcy nie wdzięczni (zli w t 
panii a S. Bifkupa „pokornie przeprafzali, 
Przylzedfzy zaś do Piotrówiną s, do robt 
,wfzedł Piotr, kędy znowu umarli, „y tamżę 
był pogrżebiony. ., Wielki cud y, po całym 
Świecie rozgłofżony , „y, ktory Concilium 
Bazylieńikie w Roku Pańkim 1431. przy wo- 
dziło ną potępienie, Haffa, ktory twierdził, 
że (ię imion Kośćiołowi trzymać mie godzi. 
Tym Cudem y Polacy wprawowierncy Wie- 
rze oflabieni; na nowe f4 utwierdzeni.,,., 
'«.Boleflaw też Krol wprawdzieć fig na ten 
Widok trochę nil; ale w krotce iad fwoy 
na S. Bikupa więkizy wy$drt z lakicy. 0- 


kazyi, , Wyprawił (ię był, przeciw Wizo” 
woldowi Xiązęciu Kijowfkiesżu, Bad ktos 


wo 3 


rym wielkie otrzymawizy zwyczęzitwo 
Kijow opanował, kędy przez liedm lat mie- 
fzkaiąc, wdał figę w rokolzy sy wfzeteczen= 
ftwa» aza iego przykładem y Ryteritwo 
Polfkie, Rufkich niewiaft urodą uwiedzione, 
Ocżym żony ich w Polfzcze waiąwizy, wią 
domosć; na tęż rozpuftę z fúzami Mężów 
fwoich figę wylały.. „Na tę nowinę co Ży> 
wó do domow fwoich Kiolą odbiegaiąc Z 


obozu wracałó, tak że y Bólefta w z niç nawą 
Zaniemi dó Polki wrocić fe malal. , Z gmc- 
wu tedy wiclkiego mie zmięznę oktocEn: 
ftwo iàd niemi czynił, aefzcze  więkize 
ńad żonami ich, kazawizy im picrG rznąć, 
dzieci w nierządzie Zpłodzonc zabierać , A 
fato mieyfeć fzczenięta do picti przykła 
RAN też w dawnych nałogach nie tylko 
fie nie pohamował, àle grzechu do grzechu 
liwnie „przydawaf. s paaa BRE, we Doat. 
; „Upominał.go oto,tak przez naypierwfzych 
ludzi, jako y lam ptźez fiebie S. Stanifiaw 
Z iela pokój y Oyęówfką. ilość; ale 
dy lego że łzami prożby, A potym y žit 
liwe, hapomiieia, zadnego fkurku nie miały» 
wykilął go, y ód ipolecznośći  Kośćjoła öd- 
dziclit, cżym roziadlý, Kroł, Stanifawa za; 
bić umyślit. , Dowiedziawfzy fig, tedy żę, U 
$. Mi hala na Skałce Mfzą odprawuie, Ko- 
Viol Gotnierzami obfoczyć , a jego od OE 
„łarzą Z wywlec y Żabić kążałz Ci dedaak te 
Nän å a o 
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na tę zbrodnią byli wyfłani, obaczywizy 
Bifkupa przy Ołtarzu, drzeć, padać slepnąć 
ŚNIĘ z ftrachęm ledwo z Kośćioła wy- 
(zli. Fukał ie on Tyran iako boiaźliwe y 
nie Mężne, pofłał infzych którym toż fię 
ftało co y pirwfzym. Swięty Bifkup fiy- 
fząc owe rozruchy, y o [woim wiedząc nic- 
befpieczeńftwie Panu Bogu fię polecal, Mo- 
dląc fię za zatwardziałego we złym Krola. 
Wtym fam Krol wpadł w Kośćioł, miecz 
w głowie Swiętey utopił ,.y okrutnie za- 
mordował. ; l 

Zołnierze dopiero, ktorym Bolefław bo- 

iażń zadawał, porwali Ciało y wy wlokizy 
z Kościoła na drobne cząftki okrutnie foz- 
fiekali, atoli czterecy Wielcy Oxłowie tak 
porąbanego Ciała trzy dni ftrzegli » y ną 

owietrzu w nocy Swiatłość nad nim wi- 
dziana była: czym wzrufzeni Kanonicy Kra- 
owfcy, nic ńiedbaiąc na żakąz y 'okrucień= 
ftwo 5Bólefiawa, zbierać owe rozyrofzone 
"członki do pogrźebu poczęli, wcżym tud 
niefpudziany Pan Bog pokazał, bo członki 
"do członkow tak fię fpaiały y zraftaly, łák 
by w ciele zdrowym były. Do zapełnośći 
"Ciała iednego tylko nie doftawało palca, 
śle y ten Pan Bog Swiatłośćią nad icdną ry- 
bą (ktora go była wrzacony w biilką la- 
dzawkę połknęła) wydał iż rybę owę u- 
łowiwizy, tzłonek on znalezli , ktory koro 
<lo ręki prżyłożono, zaraż fię zrofi. Tak 
tedy Ciało iuż całe maiąc, pogrzebli go 
tamże ma Skałce w Kościele gdzie był zabi- 
ty. Cierpiał R. P. 1079. dnia ofmego Ma- 
ja za Grzegorza VII. Papieża. 

- Wdziewięc lat potym pokazał fię S. Bi- 
fkup y Męczennik » Szhithetncy y Swiątobli- 
wey Mątronie, modiącey fię przy grobie ie- 
go, y rzekł doniey jam iefł Stenżkaw Bi- 
fkup Krukowjki, ktorego ty Corko naboznie 
czcifź. Idź tedy y powiedz Lamóbertowi 
Nafigpty moiemu, y Bruti n oim Kanonikom, 
úby Cinto moie z ziemi podnieśli n w Ka- 
tedralnym — Kofciele pochowali , uczciwie, 
Co gdy im opowiedziała, wiedząc oicy po- 
bożnośći dali temu Wiarę, á naradziwizy 
fie z Władyfiawem Hermanem Xiążęciem 
Polikim, z wielką czcią ie przenicśii. Gdy 
zaś grob iego na Skałce otworzono, Wonność 
zniego wyniknęła: Złożone zasbyło to. S, 
Ciało, y pochowane w Katedrże na famym 
frodku Kośćioła, gdzie nie uftanne Cada y 
łafki Bog fprawował za zafługami S$. Stani. 
fława, ktory fię też wielu- Ofobom w Bi. 
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tego, Pełka Woiewoda 
ciężką chorobą, złożony, ta: 
pokazał fię mu Mąż czci godny w Bifkupini. 


kupim ubiorże, álbo Psalmy fpie waiący al- 
bo Mfzą S. maiący, y lud błogofławiący z0- 
żnych czafow pokazował. : 
Między innemi miał obiawienie tegó Swię- 
Krakowfki, ktory 
gdy raz zafnął > 


itroiu, na co gdy Sẹ lękać y drzeć począł, 


kazał mu bydź dobrey myśli y rzekł. Jan 
deft Stanifiaw Krukow/ki Bifkup» nie wątp 


Że zu moiąprzytzyną zdrow zofiamiesz, A 


mow wjzyfikim aby w Jwożch potrzebach 


mnie wżywali, y grobmoy nabożnie nawie- 


zali. Jakoż znalazł fię zdrowym» y wiel- 
we zalecał ludziom Nabożeńftwo do S. Sta» 
nifawa. Zachoro wał temuż Pánu Syn śmicr- 


telnie» y iuż Lekarże nie tufzyli życia, Z 


czego gdy Qyciec y Matką długo lamentamż 
dom napetniali, Zapomniał Pełka 0 fwoim 


niegdy Uzdrowicielu, aż po kilku dni od; 
dał go nabożnie 5 Staniffawowi, y ślub u- 
czynił, A gdy przyfzedł nawiedzie iuż ko- 


naiącego Syna, odezwał fię do niego mowiąc: 


Panie Oycże? poźno prawda, die dobrą rzecz 


ucżyniliśćie, albowiem zá przyczyną 5. Sta- 


nifiawa przywrocony ieftem do zdrowia y 


życia» wiedzcież mie do grobu iego abym. 
j Prżywiedziony ramios 
zdrowinfienki powrocit do domu. 


mu podziękował. 


Gdy zaś cò raz ta więkfze Cuda za przy- 
czyną tego S. pomnażały fię, wzbudzony. 
od Ducha S. Jan Prandota Bifkup Krakowfki 
począł przemyślać fkutecznie 0 Więkfzym 
uczczenia w całym Kościele Bofkim S. Ani 
teteffora fwego. Oczym gdy fie naradzi! z 
Xiążęciem Bolefiawem wftydliwym y nay- 
wftydliwfzą iego Małżonką y Panną Kane- 
gondą, wyprawili Pofly fwoie do innocen- 
tego IV. Papieża profząc aby go między 
Swięte Merzenniki Uroczyśćie. policzył, y 
na to pofłali do Lugdunu we Francyi, Jaku* 
'ba z Skaryfzowa Dziekana, y Gerarda Kano- 
nikow, Krakow fkich. Po wywiedzienym 
Procefiie przez Fuikona Arcybifkupą Gaie- 


znieńfkiego, Tomafza Bifkupa Wrocław kiego, 


y Jakoba Feltrenfa, Zakonu S: O. Francifzka 
Theologa, gdy iuż prawie wfzyftko ulażni. 
ło fie do tego Aktu, Reginald Kardynał O- 
ftyeńiki Mąż wielkiey godnośći ( na ktore: 
g0 radzie Papież polegał ) zprzetiwiał fię 
mocno Kanonizacyi S. Staniffawa; 


znał fam na fobie, bo zapadlzy w ciężką nić 
moc prawie już amierał. Pokazal mu: ię 
| tedy 


Nowego. 
y fwieżego Cudu wyciągaląc iakóż go do- 


nym 
ié- 


igo 


{zka 
asni- 
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tedy Mąż w Wielkiey Swiatłośći, pytaiąc 
fię drzącego od ftrachu Kardynała: Znasz 
mię Reginaldzie > rzecze zboiaźnią? nie 
znam? odpowie ow.  Sjam iejł Stanifław 
Bi/kup Krakow/kż 2 pragrąłeś Cudu Nowe- 
go godZienesci był za to karania, ale cię 
Pan Bog. ma moig prozbe wnetże uzdrowi. 
Witań a prawdzie fię nie zprzeciwiay. Zni- 
knął Swięty, á on ozdrowiawfzy w momen- 
tie, przyfzedł do Papieża, y toto fię znim 
ftało przełożywfzy , fam potym fkutecznie 
popierał chwały Świętego. 
( Złożony był Akt Kanonizacyi w Affyzu 
gdzie ma ten cżąs znaydował fię Papież, w. 
Kośćiele S. Oyca Nafzego Francifzka, yZ 
wielkiemi Ceremoniami był odprawiony- 
Pod cżas niego {tal fię drugi Cud. Mto- 
dzieńca umariego wniefiono do tegoż Kośćio- 
łaa oczym dowiedziawfzy {ię Innocenty Pa- 
pież, zawołał z wiarą do Boga: Potwierdź 
Panie to com fłyfzał o Męczenniku Twoim 
Stanifławie, a przez zufugi Jego, wzbudź 
umarłego tego Młodziana,  jefzcze Modli- 
twy nie dokończył, aż umarły powfłał ży w 
y zdrow. Także podczas przemowy Pa- 
pieżkiey, ktorą miał na wychwalenie tego 
Świetego, Chorągiew cżerwona z Obrazem 
S. Stanifława w gorę znagła wyniefiona, 
długi czas napowietrzu wifiała. - A tak S. 
Stanifiaw, ;w lat Siedmdziefiąt y pięc po 
śmierci, w Poczet Swiętych był wpifany. 
Niepodobna fiowy wyrazić, iaka radosć 
była w Polfzcże gdy Poffowie z Rzymu po- 
wrocili y opowiadali, tak wielkie dzieła 
Wfzechmocnośći fwoiey Bog znim ucżynił. 
Więc Monarchowie Polfcy Boleffaw y Ku- 
negunda, Arcyhifkupi y Bifkupi Polfcy, 
Xiążęta, Senatorowie, Panowie, Prałaci z 
iechali fię do Krakowa, 4 innych ludzi nie 
tylko z Polki, alez Węgier y innych Są- 
fiedzkich Kraiow > nie zliczone tłumy do 
Krakowa fię zbiegły. Gdzie Dnia ofmego 
Maja, kośći S. Stanifiawa z Grobu podnie- 


fione, Winem obmyte+ ludziom w Protceffyi. 


pac były» á&potym w Oltarzu ozdo- 
aym były złożone,  Znich nie iakie cżą- 
ftki rozdane były rożnym Kosćiołom Kate- 
Talnym y Kollegiatom.  Pierśćień zaś £. 
Stanifjawa z iego podpifem y twarzą mi- 
fternie wyrobiony doftał fie zá ofobliwy 


Kłeynot Gnieźnieńfkicy Katedrze. "W tym * 


ze. Roku to ieft 153. Prźemy flaw Krol Cze- 
Ki wyfłał Pofiow (wożch do Prandoty Bi- 


kupa Krakowśkiego, profząc o iaką Ra” 
, x 0 


+ 


kwią tego S. Męża, ktorą gdy odebrał z 
wielką pompą wyfzedfzy za Miafto, do Pra- 
giią wprowadził y bogato ozdobił. 

Nie zaniechali ludzie rożnych czafow ' 
Grob tego Swietego zdobić. Albowiem 
Elzbieta Krolowa Węgierfka Matka Ludwika 
Kroła Polikiego y Wegierfkiego, trumnę 
mu Srebrną fprawiła , trzyfta fześćdziefiąt 
y dwie grzywien wążącą, A do tego pozło- 
ta ną niey , daleko inize pozłoty celowała. 
Roku zaś Pańfkiego 1631. Tomasz Zamoyfki 
Kanclerz W. Koronny fprawił mnieyfzą od 
tey drugą trumnę Srebrną (ktora 46. grży- 
wien ważyła) ktorą w tamtę więkfzą fpu- 
(zczono » a dopiero w tey trumienka fzcze- 
zozłota, tegoż Pána kofźtem, w ktorey ko- 
śći S. Staniffawa złozono. Trumnę owę 
naywiękfzą fzesćiu Aniołow  odłewanych 
Srebrnych trzymało. - Ołtarz także STe- 
brny od Zygmunta I. Krola Polfkiego dany» 
y Kaplica pod ktorą Ciało Swięte leży, te- 
goz Sumptem wyftawiona, ktorą potym 
Marcin Szżyfzkowfki Bifkup Krakow fki wfpa- 
nialfzą wyftawił z marmuru czarnego na 
Kolumnąch miedzianych wyzłacanych. Ko- 
puła także wyzłącana w Karpiową łufkę iak 
dzis widziemy. . Wfzak że w krotce potym 
z tych fplendorow y bógactw» pod czas 
Szwedzkiey burzy za Jana Kizimirza Krolą 
złupiony ieft ten S. Męczennik. - 

Przy pomienienym podniefieniu powtor- 
nym kosći Stanifawa S. Cudu ofobliwego 
doznał pewny Pan Węgierfki Imieniem Ste- 
fan. Ten ufjyfzawfzy o Kanonizacyi S. 
Bifkupa puśćił fię z Nabożeńftwa do Grobu. 
iego, z Zoną y zdziecmi malemi , ktore y 
zrzeczami wiozł Stangret na wozie cztero 
Konnym. -Ştefan zas y z Zoną pieízo ię 
drogę odprawiali. Wtym na Tatrach kon 
ieden pod ręką nagłe padł y zdechł. Wo- 
znica zatym fkorę z niego zdarfzy śćigał 
zńią Pana fwego przodem idącego, y do 
goniwfzy powiedział, y pokazał co fię ftalo. 
Gdy fię tym Pan zafrafował, ilę że woz był 
naładowany, małżenka iego Nabożna rżekła: 
Bądź dobrey myśli: nie day tego Boże, 
abyśmy fię dlatego wracali nazad od tak 
wielkiey Uroczyftośći» y dmiech z fiebie 
innym cżynili. Jeżeli fpofobu innego nie 
będzie, wezniemy dzieci na ramiona» 4 
zoftawiwfzy inne rzeczy poy dziemy do Swię- 
tego. E E 
en tą mową Zony Stefan gdy 
oowym koniu rozmawia, 4 Woznicaną drą- 
0 gu fkorę 
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gu fkorę zniego trzyma » koń zarrżał, y 
przez hafzcze fię przedarfzy » przed niemi 
ftanął, kura zaś owa z ręku Woznicy zni» 
knęła, poznali fwego konia A iuż odzianego 
w fkorę fwoię, na ktorey były y znaki 
owych razow, ktore w nicy poczynił no- 
żem Woznica, gdy ią odzierał. Dla prawdy 
doznania pofzli ná to mieyfce, gdzie owe- 
go trupa Woznica żawlokł » ale nic nie zna- 
łeźli, 4 zaprzągizy konia ‘do Wozu drogę 
fwoią zradośćią końtżyli, a przyśzedfzy ‘do 
Krakowa Cud'ow rozgłofili, y zmartwych= 
w ftałęgo konia pokraianą fkorę wfzyfikim 
pokazowali. Jeft wiele bardzo innych S» 
Śtanifjawa Cud ow od rożnych Authorow 
Zapifanych, ofóbliwie od Jana Długofza w 
maż ięgo "do ktorych odfyłam Cżytelni= 
a 


Dwoch tednak mniey ludziom wiadomych 
"zamilcżeć nie mogę.  Pierwizy zapifany 
deft w Archivum Klasztoru nafzego Sole- 
<ckiego, wten fpofob. R. P. 1622. Po pier- 
wfzey Chocimłkiey Woynie z Zwycięzftwem 
do nafzych, dla zawarcia y Ugruntowania 
Traktatow między Polfką y Portą Gttomań- 
fką, naznaczony był z Seymu Pełnomocnym 
Poftem Krzyfztof Xiąże -Zbarazki Koniufzy 
Koronny Pia y Urodzeniem Wyfokim, y 
Rycerfkiemi dziełmi nader fawny. Ten 
gdy zawitał do Carogrodu albo Stambułu, 
y dofyć uczciwie od Turkow był przyię- 
ty, iwoim iednak kofztem, ficbie y Dwor 
fwoy liczny, nad to 600. wyborney Kawa- 
leryi podcymował.  Przemyślałąc zaś ná- 
dewfzyftko iakoby mogł zawarte niegdy 
Pakta z Turkami, bardzo nie filawne y fzko- 
dliwę 'Rzeczypofpolitey zkaflować, przez 
Janczarow wielkiemi pieniądzmi przeku= 
pionych tego «okazał, że zabili Ofmana Ge- 
fara , a w tym tumulcie przedarowany Mi= 
nifter Archivum zpłądrował » y Traktat 
«ów Oryginalay Xiążęciu oddał. 

‘Gdy zaś nowy Cefarz Thron ofiadł, Ve- 
zyx Wielki naftał, głowny nieprzyjaciel 
Xiążęcia, oftatnie podpadł miebefpieczeń- 
ftwo. Już Pałac iego w koło otoczyli Jan- 
czarowie. iuż ftanęły żałobnice pod okny, 
przyfzłą ma opiewaiąc zgubę.  Wfpaniałe- 
go iednak umydfu Pan, w Bogu nadzieię po- 
kładaiąc, kazał fwoim ludziom bydź dobre+ 
go ferca, y fam ma łożku fię położył, a gdy 
zafnął ftangły przed nim dwie Ofoby, ie- 
dna w Bifkupim ubiorze, druga w Nafzym 
habicie Zakonnym z Ranami w ręku. Pier- 
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wfza tedy do niego rzekła. Krzyfztofie? czy 


poznaiefz nasPOdpowiedział Xiąże: Tego na 
„piątnowanego rożumiem bydź S. Erancifz- 
kiem, Ciebie zuf nie poźnaię. Więc mu 
rzekł : Sjamieft Stanifław Patron Krole- 
„fłwa Poljkiego, przybyłem tedy w tymy Kro- 
ieftwa y twoim niebefpiczeńfiwie, z ktorego 
_fźczęfśliwie wybrniefź; u Z pożądanym kut- 
kiem, do Oyczyżny powrocifz. Ale cìg o- 
bowiężuię, abyś był Obrońeą y Promotorem 
Reformy Zakonu tego Patryarchy, ktora te- 
raz w znika dla pofpolitego dobra Oytžy= 
-zny, nle wielkie cierpi przefzkody. Nad 
to w Mżieście Solcu twego Starojtwa, Kosściot 
sy Klafztor im wyjtuw. 

Więcey duż z tobą mowić nie mogę bo 
miebelpiecżeńft wo przyfpiesza.  Wftań pred- 
ko. XY uderzył Xiążęcia Paftorałem tak mo- 
cno» że do trzeciego dnią ten raz czuł, y 
finość na ciele długo trwała: Porwał fię 
zótym Xiąże ze (nu, Bogu y 'Swiętym iego 
dzięki oddał, y slubem figę obowiązał wy“ 
pełnic co mu przykazano. W krotce potym 
„Janczarowie attak przypuśćili; bramę Paľa- 
cu gwałtownie wyrąbywali , on iednak Z 
fwoiemi tak mężnie obitawał, że iuż wielu 
z Turkow trupem położyli. Dowiedział fig 
tym czafem z Bofkiego zrządzenia 0 tym tu- 
mulcie Janczar Aga hołdownicży przy iaciel 
Xiążęcia, a zebraw(fzy wiele ludzi przy* 
padł na pomoc, rozprofzył y odegnał pier- 
wfzych  Nazaiutrz zaś tyle pracował że 
Vezyra owego ztrącono 4 nowego przyja” 
zuego Xiążęciu poftanowiono, ktory wizy: 
„ftkie rzeczy nakłonił do myśli Xiążęcia y 
do dobra Rzecżypofpolitey. Co zakończy - 


wfzy, zapzofzony był sr na Audyencyą ` 


do Cefarża y do ftołu. efatz zas NA zaak 
łaki darował mu Kielich z Krzy fztału praw- 
dziwego w złota optawny » ktorym tam 


pił. 

Skońcżywłzy wfzyftko fzczęśliwie» y po: 
wracaląc do Oycżyzny > iuż na granice wie- 
chawfzy Xiąże, zachorował cięzko ni gorga 
czkę, y ktora fię coraz więtey wzgmagała, 
umyślił iuż relacyą Pofelftwa fwego pofiać 
przez Sekretarża do Warfzawy. Aż oto 
gdy pewney nory trechę zalnął, pokazułe 
mu fie znowu S. Stanifjaw Bikup, y S. Fran- 
cifzek w takiey iak przedtym poftaci, obie- 
"euiġc mu zdrowie byle co obiecał im do- 
trżymał. Porwał fię zatym ze fnu, y pono- 
wiwfzy pierwfze śluby iwoie, zdrowym fię 
dofkonale obaczył, drogę fwię, dekonak 

War- 


* dway Bikupi Policy. 
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W Warizawie uczyniwfzy xelacyą [wego 
Pofelitwa, y to Krolowi Zygmuntowi lil. 
tudzież y Panom Polfkim opowiedział, co 
Bog znim Cudownie uczynił. Reformę ná- 
fzę uprżeymie wfzyftkim polecił, 4 przy- 
iechawfzy do Solca Kośćioi y Klafztoz dla 
nas założył pod Tytułem S. Staniffawa Bi- 


' kupa» a za wfzelkie inne nadanie, darował 


temu mieyfcu ow Kielich, z ktorego dotąd 
ieft Pufzka na Nayświętfzy Sakrament. 
Drugi Cud fwiezlzy ftal figę za mego iuż 
wieku R. P. 1703. Gdy pod Solcem ftało 
Woyfko; y fam Krol Auguft IL. był obecny, 
ftawiano moft na Wiśle y iuż końcżzono> na 
ktorę dzieło patrżył y fam Krol. ` Tym 
czafem Szwedzi takim impetem chcieli ow 


` moft ubiedz, że mufiano na famym warcie 


byftrey Wody, liny y powrozy odcinać. 
Więc po odciętych linach, fkoro wart ru- 
fzył fzkuty, na ktorych był moft, Zyd Fa- 
ktor Błowernicza Generalnego Kommiflarza 
Woyfk Safkich, ktory tam ftał, zrzucony w 
Wifię tonąc począł. _ Włafnie na ten cżas 
Theodor Potocki, ną 
ten cżás Chełmińnfki, y Kazimirz Łubieńiki, 
Chełmtki, czynili relacyą Generałom Sa- 
fkim, iako S. Staniflaw, tędy po Wisle fu- 
chą nogą prowadził Piotrowina.  Rozfmia- 
li fię na to Generałowie iako Difidenci, y 
ieden znich rzekł: Gdyby to prawda by- 
ła, to by ten wafz S'tanifiaw tego. Zyda. 
tonącego falwo wał. > 
Zarliwośćią wztufzeni Katolicką tak owi 
Bifkupi, iako y przytomni Panowie Policy 
padli na kołaną wzywaiąc S, Stanifława. W 
tym wypłynęła na wierzch daleko zaniefio- 
ma wartem czapka iuż utonionego Żyda» 
w oczach Woylk Safkich y Polfkich y fame- 
go Krola, z cżego smiać fię Lutrzy poczęli, 
aż tu (rzecź dziwna ) pod Wodę nazad 
wracał fię Zyd, y wychodzi ná blifką na 
przeciwko wyfpę; co zoczywfzy Katolicy , 
niezmiernie fię cielzyć, a Lutrży koniun- 
dować poczęli; albowiem fam Zyd przewie- 


ziony do Woyfka, publicznie zeznawał, iż 
pogrążony ftanął na dnie nurtu iednego, tam 
zaś Bifkup ( prawi ) iakiś przy mnie fta= 
nął y otocżył iak banią fzklaną twarź moię, 
y pò famym dnie prowadził mnie do Wy- 
ipy; a gdym zalękniony dałey po piafku 
poftępował, rozumieiąc że wfzędzie piafek, 
wfzedłem na pianę Wodną, ktora wifiałą 
nad dołem przepasśćiftym, znowum tedy to- 
nął ale S. Stanifław powtore ftanął przy- 
mnie, y na drugą Wyipę mie wyprowa- 
dził. upominaiąc abym Wiarę Chrześćiań- 
fką przyiął, á Katolikiem nie Lutrem zoftał, 
y Imie wziął Stanifiawa. 

Dla tego lubo był fugą Luterfkiego P3- 
na, niechciał bydz tylko Katolikiem. Prze- 
to go y fam Pan oddał w Krakowie do 
OO. jezuitow, gdzie ugruntowany w Nau- 
ce Chrześćiańfkiey Chrzeft Swięty przyiąt 
z rąk Xiędza Stanifiawa Bielickiego tegoż 
Zakonu, ktory tę rzecz zapifał w fwoich 
Kazaniach , 4 pomieniony Bifkup Łubieńka 
zoftawizy iuż Krakowfkim Hifteryż tę do 
druku podał. 

Nieraz rożnych czafow y całey Oycży- 
żnie fwoiey ofwiadczał wiele ważną przed 
Bogiem przycżynę fwoię Swięty Bikup 
Stanifiaw » to pod czas Woien pokazując 
fie na powietrzu Polakom , liako to Roku : 
Pańfkiego 1605. pod Kirchelmem, gdzie ná- 
fi wielkie Zwysiezftwo nad Szwedami o- 
trzymali, gdyź im mieczem w ręku od- 
grażał, ten mocny Patron. Y w wielu 
innych niefzezęśćiach Polfki pokazował fie 
rożnym (iako w innych Zywotach doczy- 


tafz fig) obrońę fwoię u Boga obiecniąc. 


Jego tedy ufaymy wielkim zafiugom áz 
Wiarą przez niego błagaymy mułofiernego 
Boga, aby zamachy Sąfiedzkie na Wiarę 
tę ktorą tak dawny Swięty trzymał, y na- 
niewinną nikomu Oycżyznę odbił y odda- 
lit, śbyśmy wpokołu żyjąc Pana Boga Na- 
fzego Katolickim fercem wyfiawiali. 
Amen. 
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Zywot Swiątobliwego JAKOBA ZADZIKA Bifkupa Kra- 
kow(kiego. i 
Ex Simone Starowolfki im Visa edita A. D. 1644. Andr. 
o Potocki fol. 392. 


o mmo obier Familii, za- 


fzley z cudzych Kraiow do Polki przed Robert Arcybiikup Enieznieńki | 
Qoo 2 


P. rto: 


fiedmiąfet lat ( zktorey był w 
wyfzedł 
na 
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na icy wiełką ozdobę Jakob Zadzik. Oyca 
miał Jana, a Matkę Jadwigę Borfzankę, A 
od Dobr Qyczyftych Drużbiniką, ktora-choć 
fześćiu Synow y fzesć Corek miała, tego 
iednak naymłodizego nad innych kochała» 
y tego famego włafnemi pierfiami wykat- 
miła, obiecuiąc fobie po nim z natchnienia 
Bofkięgo coś wielkiego y ofobliwego 14- 
koż fięto fkutkiem -w dalfzym życiu iego 
wypełniło. ; 

'Od Rodzicow 'wielce -pobożnych w Nie- 
„winnośći wychowany gdy -dorofi lat przy- 
ftoynych, nąprzod w Kaliszu nauk znie- 
zmierną chęcią tudzież y poftępkiem wnich 
pilnował.  <Ztamtąd przeniożizy fię do 
Krakowfkicy Akademii prżez tat pięc w 
wyżlzych umieżętnośćiach cwiczył {ię chwa- 
dlebnie. Co gdyz uprzeymą iwoią pocie- 
*©hą upatrowałi wnim Rodzice, umyśliki 
go poftdć do cudzych Kraiow dla nabycia 
więkfzego poleru. 'Pomogł im do tego ra- 
"dą fwoią oraż y nakładem Ciotesżny Brat 
Matki iego, Staniffaw Warfzycki 1uż na 
ten.eżas Podfkarbi W. Koronny. ktory: 0 
„Jakobie od dziecińftwa iego prorokował » 
że. miał zniego urosć Człowiek nieporo- 
wnanie wielki. 

JW Perużu tedy między nayfiawniey fze- 
mi tameczney Akademyi Doktorami, wraz 
z Staniffawem Łubieńtkim (fiwego cżafa 
Bifkupem Płockim, Mężem przezacnym) ca- 
łe trzy lata cwycził fię w nauce Prawa 
Kośćielnego, y tamże Doktorem zoftat. 
Ztamtąd do Rzymu fię zebrał, gdzie wzią- 
wfzy na fiebie Kapłanfkie fzaty przeftawał 
z Prałatami ofobliwą pobożnością fławnemi, 
2 ktorych fpraw y rozmow brał wzor dal- 
fzego w-tym ftanie Zycia (wego, a wzaie- 
mmie onych mądrością fwoią, Nabożceńśt wem» 
y fromnośćią obyezaiow ( ktora fię nader 
wydawała przy piękney iego fłatarze, y 
wdzięczncy wymowie ) «iefzył y budo - 
wał. Tamże w Rzymie zofłał Kapłanem, 
a fkoro do Poliki powrocił, za ftaraniem 
Warfzygkiego Wuia fwego dofiał fie do 
Dworu Macieia Pftrokońfkiego Bifkupa 
Przemyfkiego y Kancierża W. Koronnego, 
ktory widząc w Zadziku wyborne przy - 
mioty umyfiu, przy życiu cżyftym. fkro- 
mnym y trzčzwým wicie go ukechał , y 
Sekretarzem go Ktolewíkim oraz y fwoim 
uczynił, ná ktorym urzędzie dżielność y 
bìeglość fwoię ofobliwą pokazat. 

A gdy Pítrokońki na Bitkupftwo Ku- 
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jawfkie poftąpił y Piecżęc Koronną oddał. 


„Zadzika wyfiał do Rżymu po expedycyą ná 
to Bikipłtwe , pe fię Pro duny ba: 
wiąc nie trawił marnie czafu, ale czyta- 
niem hifteryi y innych Xiąg, y praktyką 
ma Papiezkim Dworze pożytecznie fię zaba- 
wiał,  Sprawiwfzy zaś wfzyftko chwałe- 
bnie , gdy do Polfki zawitał , wziął go do 
fiebie Wawrzyniec. Gembicki Naftępca ną 
Kanclerftwo wielkie, u ktorego zoftaiąc , 
poznany był dobrze od Zygmunta lil. Kro. 
ła Pokkiegó, a doświadczony w wielkich 
y trudnych fprawach, Sekretarzem W. Ko- 
ronnym 0d niego był uczyniony, y iuż 
fię tym Urżędem kontentował, ani o inne 
zabiegał. ; j 

Ale Krol Zygmunt jako fzacował ludzi 
mądrych, pobożnych y dołkonałych, po lát 


pięciu fam niefzukaiącemu ofiaro wał Bifkup- 


iwo Chełmińkie, 4 żeby go mie puścił 
od boku fwego, y Podkanclerzym go Ko- 
ronnym uczynił. - Wyftarezył przy wiel- 


kiey pilnośći fwoiey obom tak ciężkim U- 


rżędóm, y dobrego trzody fobie złeconey” 
Pafterza, y roftropnego Oycżyzny Mini- 
ftra , dzieląc uważnie czas tak dla Wizy- 
towania Diecezyi, iako y do ufpokoienia 
publicznych intereffow. Zoftał za eżalem 
y Kanclerzem W. Kortonnym, à na oftatek 
za Władyfława 1V. Krola Bikupem Kra. 
kowfkini, z czego iak fię ciefzył Urban VHI. 


Papież , wiedzący dofłatecznie od (woich | 


Nuwcyufzow» o dzielnośći y pobożnośći ZA! 
dzika znać z pifanego do niego Łiftu Pa. 
piezkiego , iako też y z Liftu Włady fia wa 
IV. do Kardynała Barberyniego gdzie o 
Zadziku mowi: On eft ofobliw/żą y nay- 
ńotnieyjzą Krolefiwa Nafzego podporą y 
ożdożą. 

Na ták wyfokim ftanąwfzy ftopniu go- 
dnośći, nie odmiennie trwał wgodnych do: 
brego Pafterza cnotach.  lle bowiem do 
Bofkicy czci należy. W każde Święto y 
Niedzielę Spowiedzią oczyfzezał iwe Su- 
mienie, y Ofiarę Mlzy S- Bogu oddawał, 
janych dni Mfzy S$. nabożnic fiuchał, 
Chwalę Pana Boga wfzędzie rozmnazać fta- 
rał fie przeto Kapłanow Koćiolom pzy- 
czyniał. _ Gorłiwość fwoię o Wiarę mię- 
dzy innemi dowody iawnie Niebu y Świd- 
tu pokazał, kiedy cżego Antecefforowie ie- 
go nie fmieli ucżynic» on fzkoły Aryan 
fkie w Rakowie zburzył >» Kośćioł zaś tam 
Katolicki wyniofi, y duchowieńftwo przy- 
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| PY YO" S n, 
nim fzczodrze opatrzył. 

liwie powftał przeciw Wileńkim Predy- 
kantom, 4 z kaptowawfzy fobie ferca Po- 
flow dokazał , że na zawfze z Miafta byli 
wytrąceni. ` Zwłafney dziedziczney Sub- 
ftancyi fto tyfięcy zapifał y lokował ná- 
pożywienie Predykantow heretyckich, kto- 
KIDY fię do Wiary Katolickiey nawroci- 
i 


Co do bliznich , był litośći nieporowna- 


- ney ku ubogim nędzarzom, ktorym co dzien- 


nie przez wietnego fwego fługę, fkrycie 
obfite iałmużny rozdawał. Po wfzyftkich 
tak że Klasztorąch ubożfzych co tydzień 
poftanowioną fzafował iałmużnę.  Szpita- 
lom w Bodzeńcinie, Radłowie, Kielcach» 
znacznie dochodow przyczynił. Ná pode 
danych fwoich pod cżas głodu więtey niż 
dwadzieśćia tyfięcy rożnego zboza rozdał. 
Burię Jeruzalem przy. Akademii Krako- 
wikiey do ruiny nachylona nie tylko dzwi- 
gial ale na trzydzieftu ŚStudentow uboże 
śzey Szlachty hoynie przyczynił , nawet 
wielu Szlacheckich dzieci dla poleru w 
naukach fwoim kosztem do cudzych Kra- 
10w. pofyłał. 

Będąc iako Pieczętarzem tak y Bifkupem 
żadhey Suppliki nie przyiął (iak mowią ) 


`z pokładem pieniężnym, ale to oddawał, 


y chciał ten zwyczay od łakomcow wnie- 
fiony wykorzenić. Na Kanclerftwie ie- 
fzcze, pewnych dwoch Szlachty fprawie- 
dliwie y dla poftrachu innych na Wieżą 
tocżną olądził, A gdy ich żony przez ie- 
dnego Dworzanina Ofiarowały mu 40. du- 
kątow , niechciał na nić y poytzeć, ale za* 
raz im odefłał, aby iednak nie rozpaczały» 
Wieżą owę ná tygodniową odmienił. To 
zas było wfzyftkim wpodziwieniu, że 
choć ten Bifkup od chciwość był daleki, 
na wfzyftkich hoyny, à nadto bardzo wiele 
ofundował y pomurował» yrzecicz w Skar- 
bie iego puftek nie bylo, y owfzem wiel- 
kie Summy pieniedzy. A gdy mu ktoś z 
poufałych przyganiał o takie zgromadzenie 
pieniędzy , Odpowiedział Zadzik. Wia- 
domo ieft idk częfło Rzeczpofpolita potrze- 
buie grofza w nagłych przypadkach, dla 
czego y Woyfko ciężko zebrać» ciężey u- 
trżymać nie płatne więc wiedź» żenie dla 
chciwośći zachowuię pieniądze, le od przy- 
padku dla poratowania Oyczyzny, iakoż na 
-aplat nie płatnemu Woyfku pożyczył zna- 
<zicy gummy Rzctzypofpolitey „ ale bez 
oddania. ; 
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Roztywka tego Bifkupa po uftawicznych 
pracach tak wrozrżądzaniu Dieceżyi , iako 
w opatrowaniu dobra pofpolitego, nie była 
polowanie, granie w karty, nie zabawa ztre- 
inifiami, ale albo Modlitwa, albo czytanie 
Xiąg na ktorych zakupienie z rożnych Kra- 
iow wiele łożył, y któremi dla powfzee 
chriego pożytku napełnił Biklioteki. Przy- 
tym dofyć czafu pozwalał na rozmowe z fo- 
bą ubogim poddanym, ba y nayoftatniey- 
fzym ludziom, ktorych prozb mile fłuchał, 
wdzięcznie y łafkawie odpowiadał , A co 
AŻ 2 wielką ich czynił pocie- 
cha: 
Wniępomyślnych przypadkach był nie 
przełamanego męzftwa , y nikt po nim ani 
twarzy zafmuconey, ani wzdychania, ank 
pomiefzania niewidział. Umarł mu Brat 
rodzony oftatni, na ktorym, całey Familii 
wfpierały fię nadzieie, on otym fię dowie- 
dziawfzy tak fig woli Bofkicy poddał że 
ani {iç zmiefzał, tylko dulze iego -ratował. 
Przez lat kilka rożne a bolefne w całym 
ciele choroby. ponofząc, dziwną Cierpli- 
wosé y ufpokóiony zawfze umyfł pokazował. 
Raz mu ktoś na pomknął aby w (wych bele- 
śćlach udawał fię do przyczyny Nayświętf: 
Matki Bofkiey. "On mu łagodnie odpowie- 
dział: Albo otym wątpilz: y kazał zaraz 
Litanie o niey mowić. z 
Między innemi fundacyami Zadzika Bi- 
fkupa licżą fię te. W Drużbinie OQycży- 
nie fwołey Kośćioł wymuro wał z tunda- 
mentu, dochodami opatrzył y Kapłanami o- 
fadzīłt. W Krakowie fundował Kośćioł pod 
kimieniem S. Jozefa y Klasztor wygodny 
zgruntu wyniofj, dla Zakonnic $. O. Na 
fzego Franeifzka, ile maize wtym Zakonie 
zodzoną $ioftrę fwoię Tereflę.  Kosćioł S. 
Michała w Zamku Krakowfkim zreparował. 
W famcy zaś Katedrze Kaplicę Swietego Ja- 
tia Chrziciciela marmurem piękńyim przy» 
ozdobit. W tey że Bazylice Penitencyarz 
od niego poftanowiony y dochodami teft o- 
patrzony. = W Kapitule Chełmińtkiey Kano- 
nika iednego przyczynił, á Kapłanom , aby 
w tameczney Katedrze (ktora ieit w Che- 
łmzy) co dsień Mżią Świętą fpiewałi, Wio- 
fke na to zapifał, W Miechowie gdzie byt 
niegdy Probofzcżem , Organy nowe iego 
kosztem ftangły, 4 Kosćioł w bogate appa- 
taty przyftroiony. 2: 
Widząc fię z kołatanym chorobami, brał 


to fobie za pofełki blifkiey fmierci, dokto- 
Ppp tey 
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xey fię przez uftawicżne dobre uczynki 
gotował. Zá dufzę fwoię w cżefnie, bo ná 
dwa roki przed zeyśćiem Anńi wezfarze tuit- 
dował, efobliwie w tych Katedrach y Ko- 
śćiołach, w których miewał Deneficia, 14k0 
to w Krakowie, Samdomirzu, kielcach, £u- 
tku, Warfzawie, Łęczycy» Plotka, Wro- 
clawku, Gnieznie, Poznaniu, Chetmzy Y 
Drużbinie. Po smierci zaś iego wedlug 
Teftamentu rozdano na Klafztory y ubogich 
Xięży więcey niż fto tyfięcy. Na Górę 
Poboźnośći w Krakowie {to tyfięcy, nie 


ktorym iego przy iaciołom legowanychcztet= 


dzieśći y trzy tyliące, domowym ttzydzie= 
śći y dwa tyfiące, Krewnym y wielu, po- 
trzebuiącym, nie wielka fię cząfika doftała, 
bo nigdy z Chtyftufowego Chleba nie chciał 
Krewicńftwa iwego bogacić, wiedząt ŻE 
~ Żadna Familia zniegó nie utyła. - 
_ Umienaiąc póddanym Twoim». ktorych on 
fam zakładał pod czas Woien y głodu, nawet 
y powinne, aż do śmierci fwoiey, daniny 
* zupełnie darował. Przez Nabożeńftwo ofo» 
bliwe ktore miał do Błogoffawionego Jana 
Kantego naznacżył » y gotowe odłożył „36. 


tyfigcy na iego Kanonizacyą tudzież y Ka- 
plicę. Oyczyznie [woiey to oprocż innych 
'uflug zoftawił pamiętne» że dwa razy » 
gdy Szwedzi naten czas mocni, y ftrafzna 
'Pańftwu nawet Rzymikiemu, y w Polkę 
wtargnęli, nie załuiąc kosztu y pracy, Tra- 
Ktaty pożyteczne wyrobił. Z Mofkwą tak= 
Że dobremi Kondycyami pokoiu dotarł, wy- 
*iąpnąwizy na nich, że Koronie Nafzey u- 
ftapili fita Miaft y Ziemi.  Władyfława IV» 
Krola Pana bitnego, y Zwycieżęe flawnego. 
tak utrżymował, że za niego złotym poko- 
iem ciefzyła fig Oyczyzna nic nie ftraci: 
wfzy. 

- Tak Bogu, Wierze, S. Kościołowi miley 
Oyczyznie, y Wielkiego frana ludziom za- 
fiażony ten pobożny Bifkup, wyczyizcżony 
chorobami, ufprawiedliwiony przez Sakra 
menta Święte» pizeniofi figę w Bodzenci- 
nie po nagrodę Wiernych fug Bofkich. W 
Krakowfkicy Katedrze z wielkim zalem poz 

«howany. . Z czego Bogu niezamierżona 
Ch wata. : 
Amen 
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Żywot Błogofiawionego 


MEYNARDA.Bilkupa. 


Fx Arnoldo Abb: Lubecenf. 1. 7.c. 8. Baronio Card, ad Anm: 1196. 
num. 20. Prujcz fol: 39. F 


ao Meynairdus z Segeberta» 
KO według wielu Kapłan S- Benedykta Za- 
kona, Wielce nabożny y Swiątobhwy, ten 
„u mządzenia Bolkiego y Miłośćią iego zapa- 
łony, odważył fię iść na opowiadanie Wiary 
Chryftufowey do Infant między Pog ńftwo» 
4. wfiadfzy na jeden Okręt z iednym towa- 


rzyfzem do Kupcow z lubeku, fzczęśliwić . 


zaiechał R. P. 1020. Tam Meynard obaczy- 


wfzy grube y lprofne bałwochwalftwo» . 


ferdecznie łzami fię obficie we dnie y- wnio- 
cy oblewaiąc płakał, załuiąc omego Narodu 
profił Pana Boga:za nich y wa fiebie„ aby 
mu uzyczać raczył mocy, (pofubow, y Ta- 
fki do pożyfkania onego Pogan ft wa 

Gdy fobie tam miefzkanie uproGł, zbudo- 
wał chatę nad rzeką Dzwihą niedaleko mo- 
rza, w ktorey fię uchraniał pod cżds nic» 
pogod z morza pochodzących» zatym brał 
/potrofze znaiomość z onemi ludzmi, uflugu- 
age- y czyniąc im dobrze; 4 naywięccy Ta» 


+ował ach w chorobach fammym  Krżyżem 
Swiętym. A gdy fię tak donicgo garnęlis 
przystąpił do nauk Chrześkiańtkich, Opo w ias 


daiąc im Boga prawdziwego w Troyey S. 
jedynego, ftworzyciela Nieba y Żiermnie + f 
wśzyftkich rzecży widomych y nie wido- 
wych, á iákoby fie mieli temu podobać » 
onemu fiużyć, Wiarę. więtą prawdziwą cho- 
wać; pilnie ich tego nauczał. |. 

W tey pracy fzczęsćił Pan Bog Meynat- 
Jowi, jako prawdziwemu y dzczeremiu ro: 
botnikowi. Winnicy fwoiey » w ktorey pile 
nie pracowal, bo Zå krotki €żas» rozkrzewi: 
ła fie Wiara Swięta migdzy onym Naro- 
jem, tak że, Kośćioł na Cześć y na Chwalę 
Panu Bogu poftawili we dwu milach od 
Rygi na Mieyfcu Kiercholm. Potym bę: 


dąc wyucżeni w dalfzych tajemnicach, wzię*. 


li miłość przeciwko temu Swiętemu Ká- 
włanowi, tak dalece, że pofiali do Axrcybie 
ikapa Bremeńikiego, proiząc aby im Mey” 

natda © 
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narda za Bifkupa poświęcił. - Ten będąe ná 
Bitkapftwie, tym więcey Imie Bofkie krze- 
wił, wfzelkiemi powinnośćiami Crześćiań- 
fkiemi onym ufluguiąc, pracował około ich 
dufznego zbawienia aż do śmierci, ktora go 
wpoczet Świętych oddała R. P. 1025. 4 we- 
dług innych 1086 Pochowany w Rydze» 


DZIEŃ XL 


EE) 
gdzie go Bog rożnemi cudami fiawił. Ą 
infzy to był ten S. Meynard od drugiego 
tegoż Imienia Meinharda Zakonu Kaznodzicy+ 


kiego, ktory także w lnAanciech pracował © 


około nawracania niewiernych, ale daleka 
pozniey od tego Bifkupa. 


MAJA. 


Zywot Błogoffawioney JUTTY KONOPACKIEY Wdowy. 
Ex Menologio  Francifcano a 954. Chrifiopboro Loniewfki Can: 
egulari. 


> Panow de Sangethaufen w Turyn- 
A. gii od dawnych wiekow fławną , Zá- 
czafem y do Polfki łątorosle fwoie rozciągnę- 
ła, z ktorych Woyciech Sangerhauzen 0- 
fiad? w Ziemi Chełmińkiey. Zniego tedy 
y Małżonki ięgo Jadwigi wyfzedi kwiat 
piękny na ozdobę Kośćioła Świętego, Cor- 
ka Imieniem Jutta, Urodzona w Qyczyfłym 
Miafteczku Bug nazwanym, puf mile od 
Chełmzy. W Młodych leciech zaraz znaki 


rzyfzłego życia Swiątobliwego pokazowa- ` 


a, bawiąc fię chętnie, na Modlitwie, czy- 
taniu y fluchaniu pobożnych przykładow o 
ktorymkolwiek Świętym. Gdy .kto mọ- 
wil fiowa prożno» á ona fiyfzała, zaraz 
precz uchodziła, mowiąc. -= Mufiemy dać 
rachunek Panu Bogu z tego ffuchania y mo- 
waięlią proznego. ; 

Po Nabożeńftwie, zaraz fię do roboty u- 
dawała, pragnęła tepo aby była dana od Ro- 


„dzicow do jakiego Klasztoru, lecż: Jan Brat 


iey, Zakonnik y fiodmy Mifrż Krzyżacki 
(ktory OO. Dominikaaom Klasztor w To- 
zuniu wyftawił ) pofpołu z iey Rodzicami 
dał ią zá Mąż, ktora rada nie rada, wołą 
fwych Rodzicow: pełniąc, <z4 Jana Konopa- 
ckiego Barona na Bielczanach; człowieka w 
Folszcżę flawnego pofzta. Jednak w tym 


izczała, y iefzcze miłotietniey(zą na ubo- 
gich była. 

„ Dal iey Pan Bog Corke, ktorą w Wiel- 
Kicy bołazni Bożcy chowała y w Cnotach 
Chrześćianikich cwieżyła. Ubogich, ne- 
dznych, ucifhiony ch z miłośći ku Bogu wiel- 
te kochaią y fzanowała, ktorym kleynoty» 
izaty , pieniądze od Rodzicow dane rozda- 
la, że te? pod cżas potrzeb fobie u innych 
profić mufiąłą, z kąd rożne uragańiia od lu- 


itanie zwyczaynego Nabożeńftwa nie opu- 


dzi ponofiła. Tak fie do opatrowania ubo- 
gich udała, że też od domu do domu cho- 
dziła pytając iesli kto mie choruie » także 


czy ubogich iakich niedołężnych nie maíz ?, 


Do Kośćioła nigdy w Karecie ani m ża: 
dńym wozie nie jezdzała, lecż piechotą cho- 
dziła.  Obrażał fię iey Mąż nie raz oto, że 
fię nie rychło z Kościołą wracała, y ong 
wzłym podeyrzeniu miał, podług złych ię 
zykow, ludzkich, ale to ona fkromnie znofi- 


ła, oddaiąc fię Pana Bogu, dla cżego ią miat 


zawfze w [wey opiece, że ią więc Anioł 
widomy z Kośćioła przez jezioro, iakoby 
pofuchey Ziemi przeprewadzał do domu sp 
na co wiele ludzi nie raz patrzało. i 
Wízakże iednego czafu zagniewany Mąż, 
gdy nie rychło z Kośćioła nadefzła, rozegna- 
wfży Czeladź, oney famey ryby kazał wa- 
rzyć, wyrzucaiąc iey „co ną nią z pletliwych 
gab ftyfzał. Jednak Pan Bog iey niewan- 
ność pokazał, bo gdy rozgorzałą, panew go- 
lemi rękami wzięła, a zmiey ryby wyłoży- 
wfzy ) naymniey fię nie parząc ) Mężowa 
fwemu podała mowiąc : Seji Pan Bog do- 
bry, mie wierz obmowifkom ludzkiem. Ten 
widząc ręce iey nienarufzone ód Ognia» a 
w rybach dziwnie dobry imak ucżuwaiąc » 
zdumiał fię, prżeprufzał ią pokornie , a po- 
kutuiąc zafwą prętką Wiarę daną potwa- 
tzom ludzkim, do Rzymu ná Pielgrzymftwo 
polzedł, y tam żywot fwoy nabożnie íkon- 
czył ZĘ 
Otym dowiedziawfzy . fie Błogofławiona 
Jutta, przyczyniła uczynkow miiofiernych> 


Modlitw, y prac około ubogich troiako , że 


iey dnia y nocy, według iey checi wielo- 
kroć do fłużenia nędznym nieftamató i 
gdy przy tey Swiętey pracy, Taziey ow" 
tła wnocy niefiałe, Slonce iey nad TE BJ 


Ppp2 roczony 


ił 


SOKÓW T E N E 


res 
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rodzony rozfwieciło» ofwiadeżaig? , iak by- 
ła miła Bogu iey przyfługa ktorą wyrządza- 
ła uboftwu. = 

Uwolniona będąc od Więżow Małżeńfkich, 
według Dzieiopifow Zakonu moiego przy- 
ięła odzienie Trzeciego Zakonu S. O. Fran- 
cifzka, y wizyftkie fwoie doftatki na ubo- 
gich rozfzafowała.  Napomniona zaś w pe- 
wnym widzeniu od Chryftufa Pana, aby ie= 
go życia w pogardzie famey fiebie naslado- 
wała, obrała fię za Powodyrkę slepych, y 
chromych y żniemi fpołnie iałmużny że- 
brała, oco wielkie naygrawania, y befztania 
od fwoich cierpliwie ponofiła, ale raz po- 
kazał fię iey Pan JEZUS. mowiąc przyie- 
mnie: Tuum eft totum » guod meum efi. 
Twoie wfzyftko ieft, co moie. 

Obrała fobie na cżas nie iaki, fiużyć pa“ 
*aliżem narufzonym, więc gdy iedney » ta- 
kiey Ofobie podano Nayświętizą Kommuniý 
á ona posliniwfzy ią tylko» przełknąć nie 
mogła, mufiano ią zuft wyjąc, á Błogofia: 
Jutta niczwyczayną odwagą owę uslinioną 
Hoftyą naboźnie przyięła. Z tey zas po- 
trawy Niebiefkiey dziwną fłodycz y pofi- 
łek uczuła, á twarż iey przez ow cżas łalne- 
mi promykami umałowana fię zdała. A 
Pan JEZUS iey fię widomie ftawiwfzy, u- 
fta iey do boku fwego kazał przyłożyć, z 
ktorego nie wypowiedzianą fiodycz fsała. 
a lalkę y drugi y trzeci raz icy wyfwiad- 
czył. 
(Clicge zaś już w ftarośći . bydź oddaloną 
cale od ludzi, wftąpiła do Zakonu S. Augu- 
ftyna Kanoniczek R gułarnych przy Kośćie- 
łe Chełmińkim y Proteflyą na trzecią Regu- 
łę uczyniła (jeżeli tylko w tym Zakonie fą 
Tercyarki, albo bywały ) Wtym ftanie 1e- 
fzcze gorętfza była na Modlitwić, tak, że 


DZIEŃ XI. 
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od cżas y nieczuła, co fię znią działo. Al- 
ka raz w kuchni fużąc , zachwycona 
w rozmysłaniu rzeczy Niebiefkich » rozpa- 
lone żelazo z kuchni porwała, y ná innym 
mieyfcu bez zadnego narufzenia ręki złożyła. 
Częftokroć ná Modlitwie widywano ią obto- 
cżoną wielkim Swiatłem y podniefioną wzgo* 
rę od ziemie przez dwie godziny. A gdy: 
już oftatnią chorobą była zdięta, mowila, 
że pomocne złe zdrowie do Uprofzenia u 
Pana Boga cżego chce człowiek. W tey 
chotobie ukazał fię iey Pan JEZUS z wielą 
Aniołow mowiąc iey te ffowa. Veni jam 
famula mea in regnum tuum. Podź iuż fiu- 
go moia do Kroleftwa mego. Więc zawo- 
ławfzy fobie Heyderyka Bifkupa Chełmiń- 
śkiego s Sakramenta Święte od niego wzię- 
ła. Potym profiła, aby icy Swiętą Ewan- 
gełią o Męce Chryftufowey eżytał? pofilił 
ią Przenayświęt(zym Ciałem Chryftufa Pá- 
na, ktore w ufta wziąwfzy, prędko dufzę 
fwoię Bogu oddała R. P. 1264. w Wigilią 
Wniebowitąpienia Panfkiego. Z ciała iey 
po śmierci wychodził zapach Cudowny , 4 
Bikup fwiadczył, że w całym życiu duíza 
icey zadnym śmiertelnym grzechem nie by- 
ła zmazana. _  Zaniefiona teft do grobu nå 
reku Kapłańfkich, y pogrzebiona w Kościele 
Chelmińikim, ktory na ten czas był Kano- 
nikow Regularnych. — Cudow w ten czas 
przy iey Ciele moe Bofa miele pokazała , 
gdy wizyfcy w iakiey kolwiek chorobie tam 
będący » zdrowie otrzymali. "Przeto da- 
wnieyfzemi czaty y Bifkupi Prufcy> y Ka- 
walerowie Krzyzaccy 0 Kanonizacyą B. 
Jutty fię ftarali. Ale to Bog fobie zacho 

wał ktorego mądrośći Chwała na wieki. 
| Amen. © 
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Zywot Swiątobliwego JANUSZA %iążęcia Oftrogfkiego. 


Ex Paproccio fol: 391.  aliisq; 


~ 3. -fol: 


DE Bifkupie, y Wyfokie tnoty choć w 
każdym Człowieku ią piekne, iednak 
nie rownie fię pięknicy wydaią w ludziach 
wyfokiego urodzenia, y godnośći, bo y dro- 
gie Kamienie, albo perły daleko udatniey- 
{ze fa wprzednim metali, niż w podłym o- 
łowiu. Przetoż cnoty wielkich ludzi bar- 


cap: P. Gajp. Niefiecki Tom: 
17: 


dziey innych budują, y żądze ich do ná- 
śladowania zapałalą. Z kąd na wzory przy- 
kład wielu podaie fig tu Zywot y cnoty 16> 
dnego zpietwfzych OQyczyżny nafzey Pa- 
now, bo z Monarchow Rufkich proftą Minig 
idącego; a przez nich z Celurzami Wscho- 
dniemi y Zachodniemi, z Krolami Polfkiema 
y Wę- 


emi 
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zi SARE T, 
y Wegierfkiemi y owizem w całey Euro: 


pie z maycelnieyfzemi Thronama z powinno? 
watonego. 

Ten był Janusz Xiąże Oftrogfki Kafztel- 
lan Krakowfki, pierwlzy w Polszcze Sena- 
tor. Z młodośći przyftoinie co de obycza* 
iow, y dzieł Rycerfkich wychowany ód Oy* 
cą (wego Konftantyna Bazylego Woiewódy 
Kijowfkiego Pana zacnego ale zaciętego Schi- 
zmatyka. Oddany iednak Janusz do Dwo- 
ru Cefurfkiego, za Ducha S. oświeceniem, 
wyrzeki fię Schizmatyckich błędow , idąc 
torem Brata fwegó Konftaiityna, ktory nies 
to przedtym, pietwfzy żtey Xiążęcey Fá- 
milii zoftał Katolikiem: ; 

Powrociwfzy do Oyczyżny y Qyca fwego, 
pokazał dzielność łaki Ducha S. w dufzy 
fwoiey y fzczerość Katolickiey Wiary tá- 
ką prawić iako była w Męćzennikach SS. 
Albowiem Oyciec takim iadert przeciw nie- 
mu był napełniony, że go do śćifteżo Wie- 
zięnia wtrącił, y od jade wizyftkich 
ludzi tak oddalił, że fię nikomu áni zprży- 
łacioł, ani z Dworfkich nawet gadać znim 
niegodziło, chyba z Popem Schizniatyckita, 
ktorego Oyciec umyslnie do niego pusźeżać 
kazał. żeby mu był Katolicką Wiarę ochy- 
dził, nie iednak w ftatecznym Janufza amy- 


ale przez rok nie wfkorał. 


. Co widząc Oyciec umyślił gó iefzcze do 
cięzfzego w Dubnie wtrącić tarafu. Jadąc 
tedy znim do Dubna, młodfzemu iego Bratu 
Alexandrowi fiedzieć u ftołu kazał; 4 iemu 
z Dwerfką Cżełądzią iadać ý nocować. We- 
fołym to wizyftko feïċem y Okiem przyi- 
mował Janusz, a gdy fię wfzyfcy friem zmo- 
x1zeni ufpokoili; prayfzedi w głęboką noc 
Oyciec y uyrzawizy Syna ná gołey ziemi 
między jnnemi odpoczywaiącego 3 dobył 
fzabli y nią fię do cięcia zamiićrzył: Nie- 
godziener ( prawi) ód Fódnij Synu; zebyś 
żył dłużey ná świecie > W tym niby ze fnu 
porwał fię Janusz y rzekł: , Kochany Oycże! 
nieprzyfioj abyś tę [zablę ktorú wink wież 
lu potytzkach nieprzyiacioł Oyczyzny rds 
Zila, we Krwi oiey broczył. raczey moig 
6i padaję , tą ucinoy głowę, ta za Wiarę 
Katolicką y tyfiąc życia: choć bym ie miats 
chętnie pofiradąć gotówe 1: 

ANA to weitehigwsży Oyciżć , edfzedł, 4 
do Dubna przyiechiwfży, Janusza de Obozu 
Cefarfkiego dla tycerfkich dził pofát, z tą 
przeftrogą żeby Polfkiego ftrciu nie odmie- 
mial, potym żcby fobie w Polszcze (tylko 


4Ibo w Węgrzech dożywotniego przyłócie- 


lá fzukał. Dawał tedy iako w Nie» czech» 
tak potym y w Polfzcze wielkie „dowody 
Mężftwa (wego, o ktorych oblzernie fwiad- 
czą hiftorycy-. Ale niemnicy pobożnośći 4 
Wiary fwoiey. slady wfzędzie  zoftawiał, 
Po śmierci bowiem Òyĉa zoftawizy Panem, 
gaprzod nadziękczynieńie Pina Bogu za tę 
łąkę że fięod Schizmy do Wiary Katoli- 
ckiey nawrotił, w Konftantynowie wymu- 
rował Kośćioł y przy nim fundo wał OO. Do- 
minikanow » dwie Wfi im na wyżywienie 
nadawszy. W Międzyrzęczu zaś pod Ofiro- 
giem Klásztor y Kośćiół OO. Francifzka- 


nom wymurował, y fzeżodrobliwie, upofa- 


'zył, a gdy iuż ta fabryka była dokończona 


Kapitułę tym że Oytom Pańkim Sumptćm 
pódeymował. Manfionarzóm przy. Kollegia- 
cie Tirnówfkiey pięć fet złotych roczney 
intraty naznaczył, y na inne miłofierne u- 
czynki fzczodrobliwą rękę otwierał. i 
-Ż6 nie miął z s oś S$ukceffora 
poftańowił Ordynacyą Oftrogką, w kto - 
rey to obwarował, aby na ią niemog! na” 
ftępować tylko Katolik; tak, że, ieżeliby a 
ty zOrdinatow, miał od tey Wiary odi 4- 
pić; aby tym fantym prawo do „Ordynacył 
tracił. Jefzcze 24 życia Oyta fwcgo BOT: 
liwość b Wiarę y honor Bofki pokazał, dlą 
tego gdy z Zafławia Katolicka Procczya 
fzła na Oftrog do Sokala; a Nalewayko wiet- 
ki nieprzyjaciel Wiary y Kośćioła Ge 
ckiego; przeciwko Swiętey s hultay (ką Ra 
ceflyą wyprawił z Oftroga, tak da 
Chorągiew była z prześćiradła Pow 
zaś z chłopikich worow, miafto dyfcyp'im 
łifie ogony , miafto nabożnego pienia ryki 
y krzyki, Janusz fa to śerdecznie bolełąc 
pifał do Oyca z żálem raz drugi y, trzeci 
profząc 0 fprawiedliwość; ktorey Nie zna- 
E Boga gorąco profit o pomfte,» y U- 
profil, albówiem Bog fprawił, że w ktorce 
całe piawie Oftrogkie lafy. (to ieft Keay 
ta ròzpuftüa Proceffya z Nabożenftwa < 7 
tolickiego fzydziła ) zgorzały» Zaftaw 2 
żaś w pofieffyi Janufza będących» choć fię 
ź tamtemi ftykały nie narufzywszy:. Trwa: 
iac zaś y w Wierze S. y w pobożność: Chrze- 
sćiańfkiey Xiąże Janusz śmiercią pesi 
dliwych przeniofi Gię R. P. 1620. PO uh 
groda Wiary do Boga, ktory ieft zap 8 
wiernych fwoich, 
Amen: 


dą > DAN 


854. TRINCA OOG CHE 


RZUTY "T 


NE czerpanego miłofierdzia Bog, któ= , 
Ji ry nie pragnie zguby grzefzniką dle 

śby fie uawrotił y żył na dufży , (pokazał. ` 
tosi (woiey przykład yna tym Panu Kon- - 
ftantynie Xiążęciu Oftrogkim, a iodzónym ` 
‘Ten albowiem, choć piera . 
wfzy 2 tego Wiclkiego Domu Schizme po* , 


Janusza Bracie. 


"fzucił, y nie matò także przykróśći od Oyca 
wego ucierpiał, iedhak do przyiętey Wiąz 


ty Kafolickiey "Mie ftófował Żyć14; "śle żył : Otóż | ol 1eg0 
‘tarea, -( bydz. mufi że. iakićgoś S więtego 
mü- 


“ód młodośći rozpuftnie, choć go Bog prze: 
ftrzegał cudownie y zdrogi nieprawośći od- 
wódził. 3 


-*Maiąc lat ośmnaśćie, fen miał takie, Wie 


"dział przed fobą Ofobę Sędziwego Starca 
w bielafieńkiey fzącie, z fiwym włofem, y 
z dłógą bródą, a gdy fięciekawiey mu przy- 
| patrował Konftanty, rzekł do nićgo ftarzeć: 
Widzę że ię delekiliesz 2 widzenia Osoby 
móiey, atoli widżiee twarzy moiey niego- 


dzieńeś, bo fbrosnić żyiesz» y nie wedlug ` 


Boga, 4 tó wyfzekszy zniknął z oczu. Mniey 
tego ważył Kohftantyń,./y przeż “d wafiaśćie 
lát potym żył fwawólnie: pò ktorych wy» 
pełnionych, znowu mu fię taż Ofoba przez 
fen pokazała: y rzekła mu: A poznaićsz mie 
Konftanty nie: na co gdy on przyswiadczał, 
ona przydała : A pokisz ‘to w tych. swych 
złych nałogach leżeć będziesz? poki grze- 
thu do grzechu dopełniać? Wiedź że otyni» 
że iuż tylko trzy łata res/ty żyćia twego? 
ftaray że fię przynaymniey, :przez ten czas 
poprawie życia twego, y blagiy miłofiet= 
'dżie Bofkie. < 
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“DZIEN XH. 


zona nic nie żnalEżiońo, wniey , tylko dy- 


'łcyplinię, paki żelazne y, Włohenńicę. Z 


"Amen. 


4 


Żywot Wielebiey BEATY KONSTANGYI MYSZKOWSKIEY 
Taaa e 4 a Boey ara + 
Ex Philippo à SS: Trinitate in Decore Carmeh fr 3 fol: 105. 
Prufzćż fil 220. 


(O Hociasz wedłuż fow Chigstufowych 
Luc: 6.. nikt z ciernia. fg flodkich nie 


zbiera ,. Boka iedna Wszechimocność y Do- 
broć może tego dokazać, iako y na Tey fludze 


fwoigy Beacie Koniiaucyi iawnie pokazała. 


Alkowień ti Swiśtu wyniknęła z Ródzieow 
według Świata Przezacnych Zygmunta My- 
fzkowfkiegó y .Przerębikiey Staróftow , O- 
świecimikich y Zatórfkich; ale od Wiary Ka 


tolickiey dobrowolnie odpadłych, z fię 
| do 


miu MS RY ON HH M ROMA OM <a. 


A ra wa AA Nu FA a Pp Mż mi 


krzcił ią Predykan 


x 


DZIEN 4. MAJA + 


do Kalwinfkiey Sekty "obrocili, w ktorcy 


też pomieniony Pan y umarł. 


Gdy na Swiat wyfzła ta ich Corka, o- 
ii ią È ant Kalwiniki, ktory był 
przedtym Katolitkim Xiędzem, y „dał iey 


imie Końfłancya, 0 eżym óna potym fię 


dowiedziawszy z nabożnym płaczem ufta- 
wanie Bogi dziękowóła, że ią od zmazy pier- 
wótodnego grzechu te ręce. obmyły, ktore 
niegdy Przecżyfte Ciało JEZUSÓWE pia: 
ftowaly, Wychowana pilnie y wzbytniey 
aż Karnośći przez złość przydańcy.  Ochmie 
(tzyni, cńiczyła fie Mlilnie, w Cżytanić 
Pifma S. ktore prawie na pamięć umiała, Y 
zażywała go fubtelnie na utwieśdzenie he- 
retyekich fałfzów, iednak , iako przyrodzo: 
ne talenta wielkie miała tak y fkłonność do 
wyfokich Cnot» ofobliwie do miłośći bli» 
zniego; bo krzywdy y fzkody fobie wy- 
rządzone „chętnie odpuszczała ( 2 kąd gdy 
iuż podrofła, y na potym ówey złośliwey 
Ochmiftrzyni fwoiey dobrze tżyniła) u. 
bogich wpotrzcbach ratowała, nawet z ia» 
kiegoś natchnienia Bofkiego chciała ubogie 
ZOE pró wadat: "R m. a, 
_ Przeto iuż byla z Bratem fwoim (ktory 
potym dla wielkich zafług był Marfzałkiemi 


W. Koronnym) z Domu Rodzicow, ufzła; 


maige inteneyą piuść w takie Kraie pdzię 
by ich nieznańo; ale niedalekó, ufzedszy 


poznana, y do Rodzicow papto adzan by- 


a Maiąc iuż lat fiedmnaśćie dana była w 
Malżeńftwo Jméi Panu, Badzyńfkiemi Šta- 
rosćie Dobczyćkiemu ; Bieźnickiemu , iako 
Urodzeniem tak y Wiarą (obie rownemu > 
z ktorym cztery lata miefzkała, 4 że.w Do- 
brach w ktorych mieszkali nie było żadne- 
go Zboru Kalwinikiego , . chodziła do Ka- 
tolickiego Kośćioła;. w ktorym. widząc y 
uważając Swięte Ofiary „Y. Obrzędy Ko- 
śćielne, dô ptawdžiwey Wiary chę brała; 
y rozpły wała fię we łzy nábożne; acż ież 
fzcze odwioczyła nawtócenie fwoie  ; :, 

Gdy miala lat dwadzieścia » odumarł ią 
Mąż, pó którego śmiierći. mocno poftanowi- 


ła żyć w „stanie Wdowim aż do Smierci.. 


Przeto choć wiele ý godnych miała Konkur- 
redtow 0 fwą przylazn;, tym 1ch zbywała 


Gdyby mie Bog chciał mieć w Stanie Mat- 


żeńfkim. niedopuscił bybył śmierci ma me- 
go Męża. , Bog zaś utwierdził ią. w tym 
przedfięwzięciu cudownie gdy iuż była Ka; 
toliczką. Albowiem pokazała fię iey raz 
S. Monika do ktorey była wielce nabozna 


Qgq 2 


255 
y rzekła do nicy : Tat żył I/dową. Zeży- 
tania też liftow. . S. Pawla bardziey Tesz- 
cze utwierdzoną była żyć Wdową aż do 


śmierci. À gdy. wniey Matka y inni zro- 


zumieli tę chęć do życia cżyftego, y kton- 
ność do Wiary Katolickiey s mamowili, Ïe- 
dnego Predykanta aby, iey tò wybiiał zglo- 
wy, ale gdy oń między lithemt rozmowa” 
mi wtrącił rzecz o powtorńym Małż aftwie, 


4 fałfzował przewrotnym tHimaczeniem fo- 
wa Pawła S. ktore ona za fobą przy w odziła, 
zatliwośćią zdięta, pluneła mu w twarz y 


polyczek wycięła, aż mufiał uciekać. 


‘a Już fie od tad Predykantow., chroniła y 


większe oraz pociągi do  Nawrocenia czuła 


na (ercn, iednak, bojąc fię przez, to naraże” 
nia Matki fwoiey, nie co odwłoczyła. , Tya- 
fiła fię okazya Że, zdrugiemi Paniami poic- 
chała do Cżęftochowey », a tam gdy wyra- 
znie .twarż, Cudówney, Matki, Bofkicy wi- 
dzieli, ona tylko fama lubo, dlugo oczyma w 
Obraz wlepionemi, patizała, Tozeżnać ze 
rzy. żadną miarą nie mogła, „Z cżego, zat r 
miała,, biądziła fię. za niegodną że La 

Swiętey,Panny, y Krolowcy, Obraz widzia” 
ła. Była potym, na, Kazaniu, , ha KE: 
Kaznodzieja a te Mowa Ewangelii kazat : 
qdzcie znaydziecie Oślicę uwiążaną: og: 
cie ią y do mnie. przyprowadzcie. O. toie 
Howa: do fiebie obrociia Konfłancya,, ze ta- 
ma miała bydż odwiążana 0d więzow grze- 
chow. fwoich. , „emi, Rowy, ikutecznie 
rzrufzóna eżękała aż ludzie „wyidą » „Aa, gdy 
sryfżli profiła o owego Kaznodzielę ;. y iemu 
ferce fwoie otworzyła że chcę, żoftać Kato: 
licżką, zaczym, wyznanie Wiary przy, nie 
ktorych tylko świadkath uczyniła, potym 
do żywbtnią, Spowiedź odprawiła, A w 
Wielki Czwartek  Kominunią S. Nabożnie 
przyięła. , , Przyiechawszy zaś do; Żabna 
Dziedzicznego fwego Miafta, 4, Kalwinów 
pełnego, wyrzekła fię publicznie Kalwin= 
ND bledow- 2 GZ 
, Tymi fwoiim nawróceniem, wielu innych 
do Wiary, S. uznania, póriągneła, ofobliwie 
w pomienionym , miescie. . Záraz bog ec 
obywatele. iegó. wzruszeni przykładem e 
fwoiey Wiarę. S. Katolicką przyięli,, w tax 
wiełkiey, liczbie , że w krotce w tym mice 
fcie, jako przedtym dzie wiąciu » tylko było 
Kitolikow , tak za Cudowną Oparmog 
Boka dziewięć tylko zoftało heretyko w. Z, 
cżego mogła fobie rowne Wiary ard p17 


| O, ECA ZY Z > 
fować zwycięzftwo, iakie niegdy „5. Grze- 
“porz Cudotworca etrzymał. , Dla utwier- 
"dzenia zaś nowo niwroconych ludzi Kośćiot 
zaniedbany -y zruynowany zaraz odnowiła » 
maprawiła, kilku Kapłanow przyśpofobiła » 
y dochodami: opattzyła. RZ SSR 

. , Wszełkiemi fposobami y zarliwośćią pra- 
„wie Apoftolfką o nawrocenie fię y intych 
-Beretykow, ofobliwie domowych fwoich 
ftarała. Dwje Sioftry rodzone miała w 


„Sekcie Kalwinfkicy, iednę zamężną drugą _ nia (C 
śćioły zruinowane fteftaurowała, Opusżczo- 


Pannę, obie fzczęsliwie do Wiary S. przy- 
„wiodła, á nadto owę co Panną była, Uczy* 
“nifa Zakonnicą S. O. Franciszka, w Ktako- 
„wiecu §. Agnieszki, Potym záś‘tagodnemi 
fpofobami Matkę włalną do "tegoż 'wiódła > 
iakoż gdy w iey Domu, masz Katolicki Ká- 
łan dyfputował o Wierze z Bartłomiciem 
yberfem icy Predykantem, uznąła famaź 
ewa Pani bledy Kalwińfkie, ktorych fię w. 
RR y Z iedną Gorką wyrzekła, a 0 
adszy w pomienionym Klasztorze na de* 
wocyi, żyła pobożnie aż do śmierci. , | 
„Gdy, fie trafiło Konftancyi przez dobra 
Pźno w heretyckich przeiczdzać, kazała "Na- 
bożeńftwa y Hymny o Nays: Pannie fole- 
„mnie grać y fpiewać. 'Predykantow here- 
tyckich z ludzkośćią przyimowaia gdy do 
Micy w iakiey potrzebie przychodzili, pra- 
803e y tych Bogu pozyfkać , ale iak tylko 
RR Wierze Katolickiey mowić pocze-, 
i. psami ich wyfzczuc y wypędzić kaza- 
ła. Miała z tego wielką radość gdy fię 
dowiedziała że Studenci Akademiccy z zar- 
liwośći o honor Bofki, w Krakowie Mieszka- 
nia y Zbory beretyckie burzyi. _ 
Uftawiczna była w Modlitwach y pobo- 
żnych Ueżynkach. Bardzo była rada zlu- 
dzmi ucżonemi y Apoftólfkicgo ducha ma- 
iącemi rezmawiać, 4 wielom do nauk y fta- 
nu duchownego biorącym fig kosztem fwo- 
im dopomagała. Ubogim y chorym ciętli- 
wię uflugowała, a kiedy. teh ufiebie nie 
miała , fzukać ich y do. fiebie prźyprówa- 
dz ć kazała. Jedne też białogłowę konaią- 
cą y od. wfzyftkich opuszczoną, ftaraniem 
y lekarftwy dò zdrowia przyprówadziła. 
Cho walu 'u fiebie Panienke bardzó nabożną; 
ktora ią w litośći nad ubogiemi nąsłado wała. 
Jednego tedy dnia przyprowadziła do niey 
Chłopeżyka bardzo fzpetńego y prawie ħa- 
gicgo, ktorego nie ochędeftwem gdy fię nig 
žako Konftancyą brzydziła, rzekła fey Pa- 
mienka: Jesi? t0 dig miłości Bofkiej czy 


- DZTEŃ 4 


penea 


“kze obrzydzenie whas czynią. - 
'fzawsży Konftancya owo chłopię mile płzy - 
*iełi> "y na potym ofobliwize onim miała 
"ftatańie. Nawet wolniey żyrącyn białó- 
"główom była rafunkiem, ktore pokutuiące 
"zą złe życie. y do dobrego na wrocone, àlbe 
za mąż wydawała, alba na uczciwą finzbę 
"załecała. 


MATA. 
niehu, tych, burdziey powinniśmy ratówie. 
kiórzy nam fię zdadzą [zpetnicyfi, y wig- 
Go ufży: 


A m wz nw aee 


*Pragaąć pomnożenia Chwały Bofkiey Ko- 


ne Kapłamami ofądzała; y ná nich taadusze 


cżyniła, ofobliwie zaś w, Grembolzowie Ko- 
*sćioł zteparowawizy, fundó wanym Bractwem 
'Nayświętfzey Panny ożdóbiła; do tegoż Ko: 
*stioła Dzwonicę wfpaniałą z wielkiemi 


Dzwonami wyftawiła, Apparaty Kościelne 


"y Srebra Kofztowńe w lampach, lichtarzach; 
y Mminych naczyniach | pofprawiała. 
‘iey , Bog  uczynność y 
'bydź, Cudownie pokazał. 'Jechała ráz fa- 
"niami f(ześćio konnemi pizeż Wifię zamaż 


A te 


uczynność 'przyiemną fobie 


rzłą, niefzczęsiiwym przypadkiem złamał 
fię led, y tak z końmi, fańiami y ze wszy: 
ftkim wpadła w Wodę między kry, gdzie 


'iuż trzeba było utonąć, alić ona ufłyfzała 
"głos wnętrźńiy,.żeby. fię ćhwyciła sćiany 
"Kośćioła Grembófzewfkiegó » co ‘ona myslą 
'ueżyniła, odprawuiąc Rożanice: Sługóm fię 
"zaś zdało że ich iakas Oloba póważna zafdoną 
'iakąś do koła obtaczała, żeby ich woda nie 
'załała, y tak wszyscy wyratowałi fię beż 


JZWA0 NC RO A 

_ Gdy te y inne dobrodzieyftwa Panu Bogu 
y Nayświętszey Matec iego przypifówała; 
-y ieszcze jak by nie nie Uczyniłą na iey 
przy ugg, uftawnie Jey profita aby iey 
obiawiła, cżymby fie iey mogła przyfiużyć; 
'dla czego wiele Nabożeńftwa , y obfitych 
łałmuza łożyła nietylko w Oyczyznie ale 
y w cudzych Kraiach bo w Rzymie w Koś 


śćiele Polkim S. Stanifława, wfpaniały Ole 


tarż 5. Jácka wyftawiła. , Miała natchnie- 
mie aby fig Bogu poświęciła w iakim Zako- 
mie, zacżym obrała fobie na mieszkanie 
Klasztor $. Agnieszki w Krakowie; y tam 
prawie Zakonne życie prowadziłą, W po- 
dłym odzieniu chodząć y dobrówolnić wżgar= 
dzone uffugi odprawuiąć. Miała do tegoż 
Zakonu y drugi pociąg á to z takiey okka* 
zyi. | 
Tiig kiedyś Konftáncya w Doma Brata 
fwegoó; widziała na (cianie eftrogi frebinć 
vitta- 
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(eftrókolczafte, wzięfa ie potaiefnie, y ż 
fobą ie do Klasztoru przyniozizy przy wią. 
zała do'dyścypliny ktorą fie nieńiłofiernie 
biiąc Cialo fwoie fzarpała , ale ztak fro- 
gich rażow y zbyttcznego z fiebie krwi 
wyłania wpźdłą w mólignę w któtey Y 
wzřok piawie, utraciła, 0 co gdy fię nżybar- 
dzicy trasowała, ftańęły przy niey dwie 
Zakonnice, ż Xtótyth iedna ręce na isy Ocża 
połóżywszy, ‘do niey mowila. Darmo fiè 
turbuzesz, nie firari. dezu ktory głos 
fiyfzały y Zakonnice Klasztoru S. Aguiesz= 
ki na ten 'cżas prźytómne, ale nic ńie wi- 
dząt, pytały, zkim by gadała? na có cho- 
ra odpowiedziała: Byfy teraz u minie dwie 
<akownice, thig wiedzieć z kąd Ją? y zaraż 
lepiey fię mieć poczęła y ha Gcży prźey- 
rzała, a przyfzedfzy do fiebie tę Cudówną 
łafkę piżypifowała S. Kldrże, y habit iey 
fa zawdzięczenie nófite obiecała, Ale że ią 
do annegó Zako Pan Bog pizeżhaczył , tò 
do fkutku nie przyfzłó. .Jakóż y owe Zá- 
końniće które widżiafa w chotobie, ożnay- 
miły iey to Źć w innym Zakonie Bogu fię 
miała poświęcić. _.. ZR 
Utwietdził tò } fam Paa Bóg; albowiem 
icy w pewnym . widzeniu pokażał dwoch 
pierwsżych OO. Karmelitów Boffych Fun- 
datorow tego S. Żakońu w Polszcże, któ- 
rych fwegó tzafu ż twarzy pożnała gdy 
zawitali dò Poliki y ten głoś fiyfzała: 
Ci Mężówie od Jamego Bogi fy tu zefłani, 
ktorzy wiedzą wólą Bofką. Miała y po- 
wtotne otym że Zakonie obiawieńie> widziaż 


„ła bowiem w duchu pierwfzegó w Polszcże 
Fundatófa y żniń właz cztery Katmeli- . 


tanki, z ktorych żnacznieysźa ) powazniey: 
Sżą iedna wiele iey nauk o przyfzłym fta- 
nie dała, 4 międży infiemi to tżekła: Oto 
fidymilsza Corko, masż tych; któtży two- 
im żamyfłóm ý płagnienioni dofyć ucży- 
nią, f Ozńaymiąć wolą Bofką! pokazuiąć 
icy owego Oyta y ż Sociufzem: _ Dótożu- 
miała fię potym ŻE ową Zacna Zakonnica 2 
którą tóżmiawiała była Swięta Matka Te. 
telfa, ĉo poznała Ž Jey Obraz ktory iej 
potym darował pewny Miesżēżatit Kra: 
kowfka: = PR À PE, SAEN 

Gdy ' zaś 24 ftatańiem . Konftañéyi OO: 
Kářmelici Bofi przyiethali ź Rzymu do Pot- 
fki; fkóró ich powitała w Krakowie; y oni 
Ją wzaieninie taką do niey ucżyńili prze- 
mowę: Taieft woła Jezufa Chtyftufa; abyś 


Wasznióść; ieżeli fie Nayświętfżcy ; 
aszmiaść; łezeli fie chcesz Nayšwictíżcy > A En 


wał ná iey duszę A pociechy Nie- 
jłefkie, y niektóre ob 


faat'ieftszi S 0 ABLE... 
"Takie 1Aż pokazała fię iey w chorobie 


258 
poważna iakaś Matroną, y oznay mita ŻE 
miała umrzeć w Piątek, gdy będą fpiewać 
na komplecie owe ftowa: J/rgre Twoże Pae 
nie polecam dufzę moteá na zaiutrż w Sobotę 
miała poyść do Nieba, gdy będą fpiewać : 
Saive Regina. Witay Krolowa OC. Co ona 
fiużącey iobie Sioftrze ożnaymiła> y fpei- 
nilo fię potym we trzy lata: Tę zaś Må- 
tronę Sadzila bydź S.. Monikę fzczegulną 
fwoią Patronkę. Miała póty m 'obiawienie 
o blizfzey śmierci fwoiey, bo gdy iedaę 
ftadnią dawnośćią zapadią, naprawiano, rze- 
kła Sioftrom. Niżtę fiudnią naprawią ia 
was pożegnam. 

Po lat dziefiąciu Zakonnego życia, laty y 
pracami zwątlona, chorobami wy cżyśzczo- 
na, zbliżyła fię do oftatniego zgonu, Aa wcze- 
fnie Sakramentami S$. opatrzona > częfto 
Aktarńn Nabóźnemi wzbiiała fię do Pana: ia- 
ko to Owemi z Psalmu: Fako pragnie elen 
do Zrodeł wod, tak pragnie Dufza moit do 
Ciebie Boże moy? Mewała też. O Jodki 
SIEŻU kiedyż mi każejź przyść do Jiebie 2 

yznawałą przy wfzyftkich, wizyftkie 
Artykuły Wiary S. a biiąc fẹ w pistä mo. 
wila ow Psalm. Zmiłuy Jig nademną Boże! 
Tobie famemu zgrzefzyłam. A w tym zám- 
kaçta mowes więc gdy do niey przynie- 
fono Nżyświęt: Sakrańtent, choć mowić 
mie mogla, z wielkim iednak ufząno waniem 
go przyięła. Potym fpuśćiwszy Oczy » Y 
przyftoynie ułożywszy» miłe w Panu zá- 
fnęła w Piątek gdy pomieniony Wierz na 
kompleta fpiewano R. P. 1627 wieku fwe- 
go. 66. : Sa - ; 

Na Pogrzebie Jey przy wielkim Konkur- 
- fe ludzi miał Kazanie X. Sebaftyan Nu- 
ceryn, Kanonik Krakowikis obowiązany tey 
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gośći twoiey eżefto powtarzała. 
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S. Pani zá iey wielkie łatki, wziąwszy Zá 
Themę wiersz Psałmifty, ktory ona w fta- 
Nie od- 
rzuchy mie Panie w czafie fiarofti, gdy 


uftaną fiły moie, nie opufźczny mie, y go- 


dnie wyfokie iey Cnoty wyfiawił. W kil- 
ka lat pośmierci, lubo była zażywna y ogro- 
mney komplexyi, w grobie wilgotnym po” 
pochowana y Wapńiem przyfypana » znale- 
ziona była cała y nie fkażona.  Zaczym na 
micyfce przyftoyne przenitfiona y zpobo= 
Żnosći Dobrodzieiow ; w iedwabny Habit 
przybrana, przez długi cżas poftaw iona: 
była przy śćianie. Ale poźniey Ciało tey 
niezmienione, wydaiące z fiebie zapach bat< 
dzo piżyiemny, złóżone ieft w trumience 
przyśtoyney , ktore wielce godnym Ofo= 
bom pfezentuią. Jeft łeciufieńkie » Koloru 
niby Daktyłowego;, y twarz Jey prawie 
fię iak żywcy pokazuje, á do iakiegoś du- 
chownego wefela y Nabożeńftwa patrzących 
pobudza, przeto onie Koronki, Rożańce, Me- 


talle, chuftki, ladzie po'ieraią y za iey 


przyczyną łafk różnych od Boga dozfawaląj» 
które fą fpisine w Klasztorze S. Marcina 
Krakowfkim Panien Karmelitanek Bosych. 
Roku Pańfkiego 1743. Wielce 5 wiątOBli- 
wa Pani Nayja nieysza Marya Jozefa Krolo- 


wa Polika Augufta lil. Małżonka, z wielką 


fwoią pociechą duchowną, oglądała tey flu- 
gi Bofkiey nie fkażone Ciało, y Swięta Swię- 
tą mabożnie uczciłą. Ta zaś fama nieikaży< 
telność Ciała iey nadzitię nam czynie po- 
wini, że (wego czasu tey. pokotney fiugi 
fwoiey Imie uwielbi Bog w Kośćicle fwotm: 

Ktotcgo chwała każdego czafu fiynie 

w Świętych fwoich. 

Bmefts 


MAJA 


Żywot Swiątobliwego BERNARDA. BENEDYKTYNA. 
Ex P. Andrea Fredecenfi in Tabula Monaferij Lubieńcnjis. 


Pow ten fuga Boki w Frydku uro- 
dzony, w Wierze Katolickiey od Rodzi- 
cow Swiątóbliwie wychowany y W nau- 
kach przyftoynych pilnie wycwsczony , y 
w Swieckim ieszcze żyiąc fłanie czyftość 
dufzną y cielefną nie narufzong zachował » 
w Nabożeńftwie á ofobliwie w rozmyslaniu 
Męki JEZUSOWEY był tak gorący » że to 
: Y Cudem Pan Bog xaczył wfławić: Albo: 


wiem w Poznaniu gdy w dzien Wielkopiĝ- 
tkowy fzedł na Kazanie 0 Mete Pankiey > 
pragnąć łzami oblewać -Y uważać nicw Ii 
ność, miłość, y iregą śmierć Chty fufa Paa 
ni, á dla zamknioney biamy wnaść do Mia* 
{ta nie mogł, rzewnie płakał, iednuk foxo 
ią Krzyżem Swiętym przeżegnał „ matye 
miaft lama fię otworzyła 2 po iego wey* 
céin w Miano znowu fig żaważła, :0n zas 
{vemu 


— i Z 


aa me felt a aNG d wy AA 


>$ 
< 


raaa 


ghskaeamonaroriomaraene * 
fwemu  Zbawieniemu 
czynił. 3 S FSK E 
Chcąe zaś dofkonaley Bogu fłużyć, wftą- 
pit do Zakonu Swiętego Benedykta w Lu- 
ieniu Wielkopolkim, gdzie zachowaniem 


pragnieniu 'dofyć v- 


regal y ińnemi cnotami wielu przechodził, 


z obfitemi izami Modlitwy y Mfzą Świętą 
odprawówał, w ciężkie mrozy na gołey zie- 
mi albo ławce, lieną bardzo płachetką przy= 
odziany legał. _ Wrozmyslańniu tak. bywał 
zachwycony , że fię cżęjtokroć zdał 1ak by 


, umatły milcżenia y pofłufzeńftwa Zákon- 


nego. bardzo przeftrzegał., (A tak: zafług 
Swietych pełen będąc» w krótkim czafie 
niemocą śmiertelną od- Boga nawiedzony , 
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żywot y Męczeńftwo  Wielebnego 
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a. BARBAY 
z wielką ćierpliwośćią ią znofił. Już mą- 
iąc Panu Bogu ducha oddać, obtoczony Bra* 
cią Zakońną, obaczywfży  cżarta łprzeklęte- 
go, rzekł mu ffowami Marcina Świętego * 
Czego'tu fłóisż okrutna beftya? nic we- 
mnie ptzeciwiegó woli Bofkiecy nie żńay- 
dżiesz? A'wżiąwiży Z rąk Przeořa (wego 
Krucifiz; prędko nim go odpędził, dzięku- 
iąc Panu Bogu zá zwycięzftwo, y z płaczem 
tałuiąc ow Krucyfix, ducha fwego Panu 
oddał Roku Pańkiego 1663. w Łubieniu po- 
chowany, gdźie y Cudami fłynie na Część . 

Boga w Świętych fwoich eudoównego. 
ru Amen. 


MAJA 
X. ANDRZEJA BOBOLI 


Societatis “JESU. 


Ex Vita Typis Vulgata 


"S Hoć iuż ża megó wieku zelzła, ftařoży- 
tna Bobolow Familia; bo ieszeże około 
B. P. i2g. zalzczepiona w Polsżcze, iednak 
fiawa tego Domu zoftała ż wielu Godnych 
Mężow Miłóśćią OQycżyzny; Ryserfkiemi 
dzieły, å naybardziey poboznóścią Chtze - 
śćianfką zalecottych, ile że tey Familii ni- 
gdy herczya niezarażiła: W tym Prześwię* 
taym Domu utodził fie Wielebny Jendrżey 
Bobola R. P. 1s9t. 4 iako w dziecinftwie 
iefzcze wydawała fię wnim do iżecży Bó= 
fach fkłonność przy pięknym dowcipie; 
tak y w miodzieńikich leciech pomnażała 
fie wnim codziennie. 
= Przeto ze Szkoł wyfzedfzy; poftanówił ti 
fiebie wzgutdzić marnośćiami tego Swiata 
y tofkofzami Ciała, 4 niewinny wiek [woy 
poddać pod iarzmo Chtyftufowe ; 4 cżuiąć 
w fobie fzczegulny pociąg do Żakonu S0- 
Gietatis JESU w ftąpił do niego w R.P. 161i: 
w fám dzień $. Ignacego Patryarchy, ż cze” 
gö miał wielką radość ma fercu, y mocno 
zapragnął bydź prawdziwym Synem y nä- 
Śladoweą tegoż Swiętego: Nowicjat w 


Wilnie odptawuiąc; ftawił fię wfzyftkini 


iedaymi wzotem w záchowaniu y nayfimiey- 
fzych uftaw, w żdprzeniu fię włafney woli; 
y innych dofkonałośćiach. Przeto iako do 
pierwszey Protefyi chętnie byf pizypufzczo- 


"dząc zgorąćemi Kazańiami Wfi y 


Rrrż" 


AR. P. Alexandro Sobiefzczań[ki S. J- 
Anno Dni 1745. 


ñy tókszofławszy iuż Kapłanem y do dru- 
giey Solemne: 50 

- Od tąd zaś tak fię odmienił z Swiętego w 
Świętfzego Człowieka , ze famym tchnął 
Duchem y miiłośćią Paria Boga, 2 ktotey pra- 
gnal nie iaką kolwiek Ofiarą ftać hę „Jemu ; 
ale y przez wylanie krwi Męcżeńikicy dla 
Chwały Pana fwego. Wprawdziec go Zá- 
koń przez ofobliwą róftropność wyfadzić 
poftanowił na rządzenie innych; y iuż był 
uczynióny ftarfzym-w Rezydeńcyi Bobray: 
fkiey s jakoż ten Urząd fprawował z wiel- 
kim zbudowańiem. Ale cżuiąc w fobie 
wielką żarliwość o zbawienie dusż ludzkich» 
profil fie faczey na Apoftolkie w Miffych 
prace, co mu pozwolili Przełożeni; wypro- 
bowawszy ducha iegó; y liznawśsży że Z 
Boga ent: | ; Za MET: 
"Pole iego Świętey pracy było Miafto JA: 
fiow cały Powiat Pinki w Diccczył 
Łuckiey. Teri tak był, to herezyą tó.Schi- 
zmą Grecką zarażony że nietylko Chłop- 
fkie, ale Szlacheckie Domy tym iadem pie- 
kielnym byty nápoiónė: Około nawrócenia 
tych obłąkanych ówiećżek a GARE 
chodził W. iż 1żez lat 26. ODCNO- 
chódził jendrżey przez | Miana 
difputuiac madrze 2 Schizmatyckiemi Męar- 
kam j fauli zbawienne daiąc Młodym y 
SORIDI CEREE ftóryms 
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POZA aaa zzz +, „mam 
farym, a naybardzicy przykładem Swię- 
tego życia wizyftkim 'świecąc:' bo-nic do» 
czefnego nie fzukał, -nic niedbał o0fwoie *wy* 
gody, nawet.ani %'fwoię -fiawę. R: 
„_ Gdy- na naukę' Chrześćiańfką: fzedł do Kó> 
śćioła albo -Cetkwi; fzedł *z takim zapale= 
niem-ducha-, 'że-choć: go dzīti = Schizmaty= 
skie z nienąwiśći ku Wierze -Katolickiey 
lotem nie. raz urzucały» wołając lząc » `Y 
izydząc, -iakby *o fobie-ńie *pamiętat:, fzedł 
1420 y wefoło, ciefząc ' fię z tego ‘że mu fię 
podała okazya masiadować. JEZUSA przy Mę- 
ce fwoiey „plwocinami urzucanego, ży z<Ło- 
try goczytanego. -Pan-Bóg “zas trudom y 
Świętym żądzom W. Jędrzeja tak blogófia= 
wal, że nietylko zgminu proftego ludziprzy* 
'wodził do uznania błędow , ty iednosći Wia- 
ry, ale też nie ktorych Bifkupów Ralkichy 
Sehatóżow y Sżiżchty bardzo 'wielu. 
„  Odprawuiąc Mifyą w Balandyżie y w 
Udrożynie, Wfiach dość ludnych Schizmią 
zardzonych, *tak'potiystie “opt widdat praw- 
«dę Wiary S. Katolickiey -Rzymikiey że 
-wlzyftkich co do iedaego obywatćlow, y 
famego. nawet Popa Schizmatyćkicgo, Ko- 
ściolowi S. pozyfkał. Wicie nawet dusz 
przez dziątki ktore nauką. prawą napóił, ná- 
wracał do iednósći Kosćieińeys , Nawro* 
conych wprawował 'do'częftych Kominunfi 
y Spowiedzi, ną ktorych ffuchaniu, iak wie- 
le pracy, nie dofpania, głodu na wet.ponofif, 
tradno to wyniówić, — RE 
 *Zaytzalo pieklo tych prace Apoftolkich 
które podeymował y 'tych pożytkow ktore 
ćżynii w duszach W. X. jędrzey, więć :przež 
imitrufnerita Czdrtowfkie olitiałó zburzyć to 
dzielo Bółkie, Ato ;tym fpolobem, Gdy 
Roku É. 653. zhukane Kożactwo bunt pëd- 
R. „y. laTźmo poddańitwa % karkow 
twoich ztucić umyślito, całe pofpoliiwo dò 
fiebie poćiąznęli, y poprzyfięgń fobie aby 
Panow iwoich Katolików y Wiarę Rzymiką 
cale wykorżenili; dla czego ogniem y mic- 
tzem puftofzyli Wh, y Miafta» Dwory, y 
Pałace, A co załofnieysza Kosćioły gwałto* 
wnie butzyli, Nayświętfzy Sakrament ná 
żiemię wyfżacali ý nogami deptali. Tegð 
okrucieńftwa Kozaków rożney Kóndycyi 
ludzić w Wierże S. Katolickiey zoftaiący 
b iak wielu doznali! akto wyliczyż © 
Dożnał między żntemi na fobie Xiąże 
Jad Czartotyfki, ktorego (iż był Katolik) 
z Zoną y dziecmi, okiutnie; żywych piłą 
grzerznęli. W Pinfku y Nieswieżi fżesćiu 


DZIEN «6. MAJA: 


-XX. jezuitow okrutną śmiercią zgładzili > 
«ale naypilniey cżuwali na W. X. Bobolę, ià- 
*koż go 'y 'zfiależli. Albowiem gdy R. P. 
*1657. wpailli*do Janowa, 4tam wfzyftkich 
'Katolikow *wpieńn wycięli» Zydzi y Schi- 
"zmatycy ùm $owiedżieli: . Jeft tu Jezuita 
«Jędrzey Bobofu, ten wielu do Wiary Kato- 
-liekiey 'Rzymfkiey ńiwróc, “teft we WJ Pe- 
*redilln albo w Mochilńie. Co uftyfzawszy 
'* Kozacy; ie mielzkaiąt pobiegli tam na ko- 
"niach, «4 w Kosciele 'żaftawszy -X. .Jędrzela » 
po Miży S. dzięki cżytiącego Bogi. wy wle* 
‘kli go y'związali, frogiemi pogrofzkami u- 
*fłowali na rafa 'wyftrafzyć aby fię był Wia» 
"ry Katolickiey wypiżyfiągł © 


Ale Mąż Boży bynaymniey nieuftrafzoniy 


*oblzetiiemi flowy. wyzńawał Wiarę S. Ka- 
*tolicką, y zaiey wyzńdnie ofiarował fie na 
wfzyitkie męki y śmierć. Ná oftattk rzekł: 
Nierdzumieycie że to fą fłowa zmysloney 
"odwagi, zprobuycie, a doznacie, co może 
Bog wemmie? -Zaty tróziufzeni oddrfzy 
go z fukien przywiązali do pala, okrutnie 
"Tozgami y kańcżugami fiekli , paznogcie Z 
miętem wyrywalis fkotę z tak zdżieżali, 
zęby wybiiałi. Sługa zaś Bofki za fwoich 
*katow przefyłał do Boga modlitwy aby im 
to odpuśćił.y ża grzech hie poczytał. U= 
ftrugawfzy potym drewniane trzafki ża pa- 
"znogcie zabiiali, y, zaraz ż rąk ikotę zdarli, 
Potym pafy zplecow X. Jędrzeia darli , 4 
nad karkiem haderznąwfzy fkorę, odet wali 


ią aż'do OcZG cy znowu ią náżad odwrócili. 


4d'tootży mu wyłupiłi, ufzy ńosoberzneś 


di. Aże wtych katowniach nie ufławał 
wzywać. Nżyłodfzych JEZUSA y Maryi 
Imion» ięzyk mü tyłem wywiekli, å poż 
ftrzeglzy że lefzcze żył, zadałi mi dwie 
tany w karku y głowie fzablami; á zwią- 


sawy Ma Fete y noki N4 zgotowawey 1 
myślnie fzubienicy obwiefili> wołaiąć Z 


fmiezhom: Pattzeie iakó to Lach fkacźe? 
Ý tak W. X. jędrżcy na wzor Chryftufa 
na fromotnym drżewie życia ty Męczeńftwa 
dokonał, : E A A M 
Jak drogie było przed obliczem Pán- 


fkim życie y śrhierć Jego, (wiatło to Nie: 


biefkie obiaśńiło; bo iak tylko fkonałt, pòz 
kazała fię zaraz wielka nad nim iafność ; kto+ 


tey złąkfzy fię owi Tytańni Kożacy wioź: 


fypkę pòfzli a w tym gmin ludzi piżybiegł 

2 okólicy y patrząc na Apóftoła okrutnie 

zamordowanego, lámentowali wołając; Ach? 

Świętego Kapfańń znbiio $ Ciało PR 
nr 


nika zdięte z fzabiericy. .J. X. Jan Zalefki 
Pleban Janowiki, naprzód do fwoicy. Fle- 
bani» a potym do Kośćiołą, zaprowadził , 
leżało niepóchowane. przez cżtery dni, po 
ktorych odwiezione było do Pińfka, gdzie 
lubo na ten cżas w Maju upat fiońeczny do- 
piekał, iednak że zadnego fetóru z. fiebie 
nie wydało, y wgrobie pofpolitym Zakon- 
ników ‘Zmarłych złożone y zakofane w zie- 
mi, tam. przez łat blifko fześćdziefiąt ód- 
poczywało: „© 3 RSS 

. Roku Pańfkiepo 17001 X. Marcin Godeb: 
fi Soc: J. zoftawizy Rektorem w Pinku» 
uprafzał przy Mizy S. Pana Boga o Patro- 
na iednego z Swiętych, za ktorego by opie> 
ką mogl fzczęśliwie rządy (woie. prowa 
dzić. Aż gdy fiedząc w komorze Zákontieý 
drzymać począł; obacżył wefnie przycho+ 
dzącego dò fiebie Jezuitę w Wielkicy Swia- 
tłośći, ktory ftanąwfzy przy łożku iego 
rzekł: Czego fżukarz. między Potronume 
Swigtemi 2 mafe go wdómu. Qto ia ieftem 
Jędrzey Bobola umęczony za Wiarę S. Ká- 


- toliską Rzymfką od Kozakow Schizmatykow 


w Janowie, iå będę Patronem Collegióm 
twego, fzukay mię międży Bracią, ponie 
waż ta ieft wola Bofka abyś mię z pofrod 
ich pogrzebionych ŻART t» y na. ofoblie 
wym mieyfcu żłóżył dó alkey woli Bofkięy. 

Osknął fię na to X. Godebfki y maiąc to 
nie za marny fen, ale zá widzenie jawne y 
prawdziwe, nazajutrz kazał wgróbie (zukáć 
Ciała W. Jędrzeia, á gdy go znaleść niee 
możono; trzeciego dnia pokazał fie Bratu 
Prokopowi Łukafzewiczowi y tżekł: jeft 
Giało moie na lewey ftronie w kącie zic- 
mią zarzucońe, tam fzukaycie á znaydziecie: 
Więc gdy to nazajutrz X. Rektorowi 02 
powiedział; po wezwaniu Pána Boga przez 
Modlitwy  znależionó trumnę zbutwiałą 
wieko poiedney ftronie zdrowe maiącą, 
ý nániey napis: MKiądź Jedrzej Robolń 
od Kozakow umęczony y zubity. Co gdy 
dośzło do wiadomośći J. X, Alexandra Wy- 
howfkiego Bifkupa Łuckiego, z iechawszy 
do Pińfka y do Grobu żftąpiwfzy, gdy wi 
dział niefkażone Ciało, powagą fwoią Biż 
kupig» Cudow fto fześć na Pismie poda- 
nych, y poprzyfiężońemi śwładectwy ztwier- 
dzónych approbował, y Ciało W. X, Boboli: 
R. P. 1712. z grobu pofpoliteża do drugiego 
ofobtiego o śćianę tylko przenieść rofkazał: 
Ktozy Grob choć ieft znacznie wilgotny, 


rak, że ściany iego pozieleniały; Ciało > 
SS 
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dąak Męczennika fwego Pan Bog w tey żę 
niefkazytelnośći zachowiie „ y wdzięczny 
zapach. ż, fiebie wy dale.. ZSEM 
Oświadcża dobrotliwy Bog y,nie ufłaią: 
cemi dotąd cudy SŚwiątobliwość W. X. Bo- 
boli ktorych doznaią uciekaiący fig do „Je- 
go przyczyny rożnego ftanu ludzie, â nie 
tylko Katolicy, ale y- Didfidenci, nawet cò 
więkfza y niewierni Zydzi.  Ztych dzieł 
Cudownych niektore. tu przytoczę. . o... 
R. P. 1706. Nayłaśnieyfzy Auguft, IL. Kroł 
nasz Polki, na nogę lewą z.pewnego przy- 
padku zachorował ; w ktorey, zą cząłęm ,0- 
gień piekielny zdiął Be y tak rozfzerzył, że 
Medycy zdefperowali © życia iego. _ Wię£. 
gdy fpofoby ludzkie uftały , Wierny Panu 
fwemu Mińifter.. Jag Pan Francifzek Offo- 
liaki Podfkarbi W. Koronny. przystąpił do 
Króla y rzekł: Nayiaśnieyfzy Panie t, iuż 
nie masz nadziei w lekach. ale ieft w Pin- 
fku mieysce Cudami W X. Jędrzeia Bobola 
zafzezycone, więc.uday figę W K. Mość do 
przyczyny tego Patrona. y, Ofisruy  fię do 
grobu iegó. Ufiyfzawfzy to Krol, rotkażał 
aby zaraz zróbiońo nogę fzczerozłotą y iak 
nayprędzey znią do Grobu W. Jędrzeia po- 
fpielzóno. + Stało fię żadofyć wóli Kroleś" 
wkiey, à wtym, iak.tylkó Wotum odda* 
no do Gróbu W. Boboli, Krol nad wfzelką 
nadzieję powftał ná nogi, ogień piekielny 
zgafnął, a có mu dwanaśćie godzin tylko 
życia obietowali Lekarze; tó Krol żył zdrow 
lat fiedm. . + RAT k ES > F zc 3 - 
|]. O. Xiąże Michał. Korybat Wisniowie- 
tki w niewolą ód Mofkwy zabrany, gdy mu 
fię ta uprzykizyła ; 4 zdrógiey. ftrony do 
falrówania . fię. niebyło. nadziei >  teń 
Pań oddał fie ńabożńie obronie W. Jędrze- 
ia. Wiee z Głuchowfkiego Zamku oknenż 
fię fpuśćit pópafach y miiaiąc fzezęśliwie 
rozłożonć ftrażć dópadł do koni, ktore we= 
dług fektetney umowy poddał. mu na pe- 
wnyńt mieyftu Jmć Pań Stanifiaw Brodow- 
fki wietny. Dworzanin , iecż gdy fpieszno 
Uchodził , fpieszniey zanim pogoń leciał s 
y iuż bybył wpadł wręce» lecź że Xiąże 
po łódzie Dniepr przeiechał, a gdy Mokwa 
jrzyfpiała » nagle puśćił, tym żżajem ow 
ań (woię drogę aż üg domu fkończył [zezę= 
śliwie. Stalo fię to zóś tego momentu e 
'dnia y godziny (iako konfrońtowano) kto” 
tey J: O. Xiężna 2 Dolfkich Małżonka iego 
Ofiarowała go w obronę flugi Bożego W. 0 
boli, $ Ornat włafną ręką ufzyty ia T 


362 
Jego w Pińfku włożyła, oraz Krżyż w złoto 
oprawny do grobu Jego dała. 

O tych Cudach że fię rozefzła fława po 
Polfzcze y W. X. Litewfkim ,.Jnić Pan Bro- 
dowfki cieżką) boleść z nogi złamania cier- 
piący uciekł fię do W. Boboli» ‘temi fiowy 
do niego mowiąc : flugo Boży Jędrzeiu Bobo= 
ła, lecżysz ty Krole, y mnie też ubogiego 
nie porzucay. W tym zafnął, a X. Bobola 
wefnie mu fie dał widzić, y ubefpieczył go 
o zdrowiu , iakoż nazajutrz zaraz nim ię 
uciefzył. Inne Cuda obfzernie opifane kro- 
tko tu zbieram. Umarłych ża przyczyńią W» 
Boboli od śmierci wfkrzefzonych było ośm. 
Smiertelnie chorych y zdefperowanych ‘dò 
zdrowia w momencie przywroconyćh było 
fiedm. Rożnych chorych innych było 19. 
Głuchym dwom fuch przywrocóhy. - Na 
"ręce paraliżem zarazone ulecżonych, było 
«zterech. Na slepotę osm. “Na nogi zka- 
łecżone, albo odięte, osm-  Rodzące Mátki 
trzy zniebefpiecżeńftwa wytwane.  Opę- 
Sanych od czarta, uwolnionych 'było trzech. 


„Jędrzeiu Bobola. 
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z moza ian KN, za 
Nawrocony Cudownie do Wiary Katelickiey 
„J. Pan Putkamer Pułkownik. Innych zaś 
albo zniewoli ofwobodzonych, albo w ro- 
'żnych utrapieniach pociefzonych jieft daleko 
wigkfzy zegeftr. i 

_ Przeto iuż Protefs do Kanonizatyi tego 
Męczennika Chryftufowego ieft prawnie u- 


seżyniony y w Rzymie uznany, y iuż błi- 


kie ftopnie do tey .publiczney czei W. Bo- 
boli w Kośćiele Bofkim fą założone za Benea 
'dykta XIV. Papieża, ktory fwoim Dekre- 
tem uznał tego W. fluge Befkiego prawdzi: 
wym dla Wiary S. Męczennikiem. A iako 
pomnaża fię ku niemu Narodu Nafzego Ná- 
bożeńitwo, tak fię potrzeba fpodziewać , że 
w krotce będziem do niego mowić: Święty 
- Motll fig zanami. Yter 
raz iednąk przez Jego zafiugi Za nas y całą 


'Dyćzyznę, wielkich nicbefpiecznych toniach 


będącą błagaymy pokornie Majeftat Bofkis 
ktorego Cudowna moc jawnie fig okazuie 
wtym ffudze Jego: 
Amen. 
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Żyw 


t Swiątobliwego NZDRZEJA BOBOLI 
Ex Matheo Bembo in Conc: Funebri Jo. Argento de rebus Soc: 


Swieckiego. Pana. 


J. fol: 392. 


Pm podobny y Krwią złączony z 
Wielebnym Bobolą Męcżennikiem, bo 
iryi onegoż Jędrzey Bobola Podkomorzy 
Koronny, przy wieckicy godnośći świecił 
pizykładnym życiem y miepofpolitą pobo- 
źnośćią Chrześćiańfką.  Qyca miał Hieroni- 
ma Rycerfkiemii dziełami fiawnego > Matkę 
Elzbietę Wielopolfką , vod ktorych według 
zacnego urodzenia y ftana przyftoynie wy- 
zhowany , młodfze lata fwoie ná Dworze 
Jana Tarnowfkiego Kalztellana Krakowfkie- 
go» y Hetmana W. połerował. "A był ta- 
kiey w obyczaiach fkromnośći y roftropnd* 
śći wfprawach, że poznawfzy go Krol Zy= 
gmiint Auguft, zlecił mu wrząd Młodz Dwo- 
ru (wego. > S ; 

-Szacował go niemniey. Krol Stefan Pato- 
ry; gdyż na wfzyftkich Wożennych expedy- 
cyach Męzftwo '0fobliwe, wierność y mitos 
ku Oycżyżnie iawnie pokazywał.  Naybar- 
dziey zaś do ferca przypadł Krolowi Ży= 
gmuntowi III. ztych Ktoremi go Bog 0- 
zdobił przymiotow. Byt albowiem cżyfte= 


'go y niewinnego żytia, Żyiąć bezzennie » 


fzczerośći uprzeymey » fprawitdliwośći ni- 
gay nie przełamaney y naywiękfzemi po- 
'darunki, dzielnośći y toftropnośći we wfzye 
ftkich fprawach tak wielkiey że fie do nie: 
'go z Włoch, Francyi, Hifzpanii, Nierniecę 
w naywiękizey wagi intercfach tteiekano: 
Cześć Bofką y Wiarę S. Katolicką gori* 
wie utrzymował. - Dla tego gdy na iedny m 
"Seymie Herezya | 
on fię icy pierwfizy. : > 
oparł, 4 za iego radą y zarliwośćią inni 
pofzii, za co ma 
do niego liftem wielce dziękowała. 
te Mabożeńftwo ktore miaf 
tszego Sakramentu , do wizy ftkich Kosérs- 
low w dobrach Twoich jednakowe Kielrehy 
y Monftrancye frebrne porozdawał. Ko- 


śćioł Warizawfki XX. Jezuitom wyftawił, % 
na dokończenić iego nie małą Summę ofta“ 


tnią wolą zapifab y w Kollegium Krofien- 

fkim fundacyi onym że przyczynił. Aby fię 

zawfze właśce Bofkicy y niżdianE tobie cży* 
tosól 


Konfeteracyg- Knowała » 
ferdecznie y fkutecznie: 


Stolica Apoftolfka dany mi 
Przez 
do Nayświę* 
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ZOO O ZZEZOZNAOTT Cirene ZEN TEE W Cn 
ftośći pilnie zachował, trzeżwości przeftrze- 
gat y Sumnienie fwoie to tydzień oczyszeżał, 


- a co dzień w Wieczor rachunek feifiy Su- 


mnienia fwego czynił. Miał za duchowne- 
go Oyca W. Xiędza Piotra Skargę Męża A- 
poftolfkiego, ktory iako przez wiele lat 
wiadomy iego Sumnienia, zeznawał to po- 
śmierci iego że był Wyborney Swiątobli- 
wośći Pan a co rzadka y dziwna w Wielkich 
ludziach przy ofobliwey łasce u Monarchow, 
od nabywania dobr y honorow doczefnych 
daleki, ktore mogł otrzymać naypierwize , 
przeto ten że X. Skarga w Przefacyi do Ka- 
zan fwoich przygodnych» nie raz go Swię- 
tym nazy wa. 

Na poddanych fwoich był wielce tafka- 
wy wizelkiego ich uciążenia zabraniał, á 
pod cżas Woiennych burzy, tak wdziedzi- 
cznych, iako y w Krolewfkich Dobrach fwo- 
ich zakładał ich, bronił y odkupował. Na 
ubogich ratunek wielkie iałmużny fzafował. 


N a ile mogł u Królow dopomagał » 


przeto nfiłym Bogu y ludziom był zawfze. 
Jako fam przez lat %2- rzadkim przykładem 
nienarufzeną zachował czyftość, ták y dru- 


gim do tak-wyfokiey cnoty zbawienne rady 
dawał, nie tylko przemiiaiącemi flowy, ale 
też y Pifmem, gdyź napifał bardzo mądry 
Traktat na owe fiowa S. Pawła Apoftoła w 
Pierwfzym Liśćie do Koryntyan: Kto beg 
Zony iejł pieczołuiti fig oto co Bófkiego ieft. 
Gdzie zacność y pożytki tey Ańielfkiey Cno- 
ty wywodzi, y Ciężary ftanu Małżenfkiego 
opifuie. 
 Pełnym będąc lat y zafług ko iIBogu Oy- 
cżyznie, y bliznim, życie fwoie koncżył w 
Nabożeńitwie y pobożnych ucżynkach; á 
xozporządziwizy tak docżefne dobra, iako y 
Sumnienie (woie, z załem wfzyftkim czcigo- 
dny ftarzec, Swiat ten do ktozego niebyt 
przywiązany pożegnał. Na iego Pogrzebie 
miał mowę Jakob Sztzawińfki, potym Wo- 
je woda Brzefki waży, , w ktotey obfzer- 
nie Cnoty tego Pana wyfławił, A Bogu 
Wfzechmogącemu ktoty przytrwaiącey Wie- 
rze Katolickiey ma w każdym ftanie wy- 
borne flugi, Chwała Imienia iego na-. 
wieki wiekow. 
Amen. 
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` Zywot Wielebnego Oyca SEBASTYANA W OLICKIEGO 

i Zakonu $ O. Francifzka. | 
Ex iMonumentis Provincie Reformate Minoris Polonie ac 


propria 


; Se ten Bofki urodził fię w Woiewodz- 


2 twie Sjeradzkim Ziemi Wieluńfkiey 
R. P. 1644. z Rodzicow Szlachetnych y do- 
ftatnich, na Krzcie S. Jakobem nażwany. 
Po edprawionych Szkołach tak w Oycży- 
znie iako y w Wxrocławikiey Akademii, idąc 
torem walecznych przodkow fwoich, ftu- 
żył Woylkową zá Jana Kazimirza Krola Pól: 
kiego. Zapewnym zaś inftynktem gdy zá 
Krola Michała ufpokoiona była Polka, po- 
ftanowił na umysle więkfzema Panu ną do- 
zywotnią flużbę fię poświęcić. -Jakoż R. 
P. 1671. wftąpił do Zakona S. O. Franciszka 
w Reformie nafzey Małopołtkiey. 


Od początku Zakonnego życia gorącym . 


duchem iął fie Obferwaneyi Zakonne 

oftrośći życia, że ao dee ai +53 
townych y do famey ftatośći nic fobie nie- 
folgował, tak, że to Młodfzym nie tylko do 
zbudowañia było ale y dopodzi wienia. Prze- 


Sss 2 


notitia. 


to choć dopiero ezternafty rok był w Za- 


konie, Mapiftrem iednak Nowicyufzow był 
ueżyniony, A ten Urząd fprawował pożyte- 
ćżnie y roftropnie , bo miat od Pana Boga 
dar ofobłiwy rozeznania duchow ieżeli z 
Boga fa. Potym na Przełożcńftwo w ro- 
żnych Kłafztorach by wał naznacźany, y przez 
lat dwadzieśćia y dwie rożnych czafow był 
Gwardyanem , 4 bayczęśćiey w Krakowie, 
M mogł fię nazwać Miftrżem w (zyfikich Prze- 
0 


żonych, gdyż muał fpofoby wdzięczne do. 
rządzenia Braci, y zarliwość fwoię umiał 


przyprawić wdzięczną zawfze Twarzą każ» 
demu był do niego wizelkiego cżafu wolny 
przyftęp; w udziclańiu potrzeb miał umy 
wfpaniały y fzcżodry, Kogo prywatnie na- 
pominał, publicznie nigdy mieftrofowal. 

Do chwały Pana Boga y innych Zakon=- 
nych powinnośći był gpierwfzym á toco- 
dziennie. Nigdy Jutrzni o zc u- 

; -ehybit. 
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niono ‘do furty y przynofzono co było pò- 


trzeba. g 


Ciało fwoie wielkim umartwieniem tra- < 
pil» oprocz 'zwyczaynych w Zakonie po- ` 


ftow, fiedm Kwadragezim w rok na wzor 
S. Patryarchy Franciszka pośćił na Iżt kil- 
kadziefiąt przed śmiereią mieja .y ryb nie- 
iadał, leguminkami tylko fię zafilając. Na: 
poiow innych oprocź piwa przez lat 62. nić 
zażywał. t 
y podleyfzyrńń od inych Ciało pokrywał 
w lecie y imie, "nawet by w nayciężfze 
fnrozy Sukienki ziriowey n3 fię nie wziął 
tylko na Jutrznię y do Mfzy. W Celli ic- 
go riic dwotrńego niebyło tylko Brewiarz» 
dyfcyglina y Xiążki do ezytańia. Takim 
darem eżyftośći od Boga był obdarżony że 
ńieznał, có to ieft zmazą Cielená, y pe 
wnemiu Spówiednikowi fwćmi powiedział! 
Nie znim tego Biabła ? => > SAGE 
- Przepędżiwizy lat só: w Żakóniie był iuż 
uwolniony od Przełożeńftwa, á Oraz upro: 
{żony aby do Chot ie chodził. A tak 
przez lát 12. w Celli fobie fiedział z famym 
Bogiem chętnie fię bawiąc, ufługi prawie 
ządney po. Braci nie wyciągał. Jako zaś 
ie miał w fobie żadaėy dżikosći ták aná- 


Habitem połatańym, wytartyń ` 
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wiedzaiącemi fię Bracią przyjemnie v zbus 
'dowaniem rozmawiał, gdy zás poufale mo-. 


wiono, że mufi mu bydź tęfkno famemu w 


Ceili, odpowiadaf : Myslę Częfto 'eżego bY 
mi niedoftż wato » albo co. Dy mi 'przy KEO 


było ,, ale (dotąd wymyślić nie mogę, Y 
tak był zawfże z fkromnośćią wefoły „że go 
"żaden przypadek niezmiefzał. _ uż w ftaro- 
"śći wypałano mu kauterye, wyry wano zęby; 
'migdy natonie fyknął. Raz kazano ma s 
“nodze ueżynie zawłokę, fiedzial nato nie 
wzrufzony, le że Cerulik zle ią zrobił , y 
„miefzął fie, Miły fi 
"Pzhie | podobno trżeba poprawić, to popraw- 


"Raz Kazano ma w 


Miły ftarzec rzekł do niego : 


cie, lecż owemu natyćh miaft inftrumenta 


“z teka wypadły, y rżeki ; Nie z ciata ale 
x zejnzu mufi bydź złożony. o. 


A 2 è: į 


W Roku Pańkim 1727 przypadły mu druž 


SN 


gie Prymicye Kapłąńkie, lecż ich w Ko: 


"sćiele mieć ńiechciał, a gdy go O. Prowin* 


cyał ufilnie oto profil, SA fię wyma- 
wiał. , Na co to prawy Oycze, tego trupa 
ocżom ludzkim prezentować? „Jednak iako 


żawfze poflufzny przyftał na to, y przy 


wielkim ludzi Konkurlie wdzień S. jana E+ 
wanęelifty, Z wielką ludzi ociechą ducho- 
wną odprawił'ie. . A fześć lat po nich ży 
iąc w wielkim ducha pokoiu ‘y pragnieniu 


W tey thorobie hawiedzali go rozni Pra” 


Taci y Panowie ktorym był znajomy , 4 dla 


Świętego życia bardzo od nich fżatowany » 
profzący go 0 błogofiawiehftwó , ktore im 
zmiłośćig dawał, co także y Braci fwoicy 
wyfwiadczył. A w duchu będąc zawfze we- 
fóły y z Bogierh fzłączony, leciufienkim fko- 
nanieńi zafiął w Panu. È 
wieku fwego 86. w Zakońie 6. Na pogrzeb 
iego zefzedł fię wielki tłum ludzi, á małć 
dziatki znofiły wiele kwiatkow M > 
Ciała 


Przeży wfzy lat. 


= R - DZIEŃ ró: MAJA. 0 000 
Ciało Męża Bożego rá marach leżące. Gia" rrey dobrze zamkniętey dotąd fpoczywa 3 
ło iegó przez wiele lat było całe y wolis  Profzkień utartym z koronki dego ubogiey» 
agdy mieysca dłą innych nie fłało, póftą- ktorey zażywał, nie ktore ofoby na febrę 
wione byłó w iedney Framudze y długo ulecżone fie bydź wyznawały. Z czego Bo- 
tak ftało. Aż pobożna pewna Senaforka ka- gó na wieki niezamierzona Część y Chwała. 
zała dla niego fprawic tramnę dębową w Amen. 


|| DZIEN XIX MAJA. 
Żywot Świątobiiwego CYPRYANA Bilkupa, Zakońu S. O. Dó* 
minika y MELCHIORA z Mościlk. — 
Ex Abrahamo Bzovio iñ Propógine S. Hyacinti cap. 6. 


Obożny Cyprian Zákonu- Kaznódzicy: ná tym Urzędzie, rozfiańa była w Litwie 
fkiego, Urodził fię w Poznaniu z pobó- btzydka iakaś herezya y bardzo gore brała. 

¿nych Rodzicow, dany potym do Szkoł aby Lecz żariwy Biłkup Cypryań y Każaniami 
fẹ nak wyżwolónych aczył, dziwnić wnich y Katechizmami Ducha S. pełnemi, nad to 
za darem Bofkim póftępował. Od Młodośći  dyfputacyami mądremi y gruńtowńemi do= 
miał pociąg od Dacha Świętego aby w Za- wodami owych katerzów gromił, y na 0- 
konie poświęci fię Pana nå dożywotnią  ftatek z Miafta Wileńkiego precz wygnał. 
fiużbę. Prżeto zdolnym fię iuż do tego Są- W takich pracach Swiątobliwy Qyriec aż 
dząć, profit fię do Zakonu Swiętego Oyca. do Sędziwych lut nie uftawał, y dzięko- 
Dominika, do ktoregó przyiętył, tak fig wał Bogu za óbfte zniwo które zbierał w 
fprawował że w naymnieylzey rzeczy nie dufzach ludzkich. Będąc blifki śmierci Sa- 
uprzykrzył fię Miftrzówi fwemu. Po Prò- kramenta Swięte przyiął y Dicha czyftego 
feilyi nietylko fię ćwiczył w Nabóżenftwie Panu Bogu oddał R. P. 191. Pochowany w 
y cnótach Świętych , ále tež y w cżytaniu Katedralnym Kośćiele na Zamku Wileńfkime 
Pifma S. aż do podżiwienią Braci. Gdy. którego Bog y Cudami po śmierci wfławił. Z 
był z poftufzeńftwa do Wilna polany , E cżego imieniu Jego Nayświętfzemu 
taia Zaiaśniał y przykł.dirym Życiem y. wiel- Uwielbienie wiecżne. 
ką mądrośfią, że go duchowieńftwo Wileń- Amen. 
kie za Suflragana fobie obrało. Gdy był 


"Egoż famegó Roku ý daia ig. Maja w , Krol Zygmunt Auguft obrał fobie tego 
„l tymże Zakonie przeniofi fig do Boga, Męża Bożego za Kaznodzicię y Spówiedik » 
Pobożny O Melchior z Mośćifk. Tenzmło: á w teń czas to, kiedy luterfka hereżya do 
dosći zaraz pilny był nauk wyzwolonych y Pólfki wkraczała. Więt gdy fię Krol here- 
Nabożeńftwa. A wftąpiwfzy do Żakońu S$. tykom na ich Xiegi chciał podpilać , dając 
Dominika mądrym Zośtał Doktorem á óraż dózwoleńie aby ie drukowano; Melchior to 
zarliwym Kaznodzieją, Wiele tyfięcy lü- obarzywśszy ( nie oglądaiąc fię na Krola dó- 
dzi rożnych Sekt Kazdniem -zarliwym y  €żelnego ale raczey na Króla nad Krolma 
płzykładzm pobożnym do Wiary S. przy- Bóga) Krołówi z ręku pioto wyrwał, kała- 
wiodł; albowiem gdy ćżęftokroć nibożną marż żtrącił, yý za tó Krolówi pokutowa 

przemowę do ludzi itwal, dlbó z herety- kazał. Temu Kapłanowi gdy Krol iako zá- 


kami difputował, piomień ognifty żuft i-  fłużońemu Spowiednikowi ofi:rował Kamie- 


go wybuchaiący widywano. Czafuiednego nieckie, potym y Przemy íkie Bikupítwos 
gdy © Sądzie Bożym mial Każanie, takiego nåd toy Arcybifkupftwo Lwowfkie, zadas- 
twarz ítala fię iafda , iakoby na Sędziego go przýiąć niechciał. 


wfzech rzeczy kto patrzał. Był fuchaczom Dz: wn bardzo pociechę miiewał w ro- 


pożyteczny yý miły. ale w oczach dia świa- zmyslaniu Męki Pańfkiey; w Mydlitwach 
tłosći znicgo wynmikaiącey ftrafzny. "codziennych, w umartwieniu Ciała, w pot 
Tit fiufz<n- 
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fłafzeńftwie y cierpliwośći, á gdy nad zwy- 
czay był cżym ftrapiony , nic; nie. mowił 
tylko owe owa z Plalmu:. Błogoftawiony 
Bog! ia zaś nu bicze gotow iefłtem. Dwa- 
kroć Officium za umarłych, raz za Dufze w 


Czyftu będące, drugi raz fam za fiebie, (Ra > 


koby za umarłego odprawowai.  Sżatanow 
nietylko fobie na Modlitwie przefzkadzaią” 
cych Swięconą wodą odpędzał, ale y z ciał 
ludzkich ich wyganiał | 

| Poiawił fię za cżafow W. Melchiora ieden 
Włoth Bernardinus Ochinaż, 'y przyfzedfzy 
‘do Krakowa w Zakonnym "Habicie powazną 
fwoią poftufą. 'ubogim ty furowym życiem 
'"ocży łudzkie ną fiebie pociągnął. 'Każywał 
ná rynku zarliwie, y miano go za nowego 
'Apoftoła y wielkiego Swiątafzka. „Jednak 
Samuel Macieiowfki Biikup Krakowfki ftate- 
"cznie go niiał'za obłudnika y podeyrzańego 
w Wierze, má czym (ię y nieomylił. Bo to 
ieft pewna że przy Bitkupach teit ofobli- 


wfza przytomność y Łafka Dusha S. w tych 


rofobliwie fprawach ktore należą do Wiary y 
‘Zbawienia dusz. _ Mamy tego -fwieży: do- 
"wod ná Ruf, gdzie fię przed lat dwudzie- 
fta kilką, iakąś Swiątobliwośćią Da y Gudo- 
tworitwem tak był wfławił nie iaki Jan Bo- 
fiacki, y obłudnym Nabożeńitwem + zmy- 
"słoną życia oftrosćią, niezimierią moc ludzi 
ofzukiwał, że do niego nakna Cudowne miey- 
fee iezüzili, nie ktore tajemne. rzeczy 0- 
powiadał, zguby przywracał. jednak gdy 

o iego śmierci dway bBifkupi Łutcy, nasz 
„Jmć X. Kobielfki , Rufki Jmć X. Rudnicki 
w fprawy iego weyrzeli, po śćifiych wy- 


badaniach, iawnie fię pokazało, żebył tza- fi 


rodzieiem racżey., niz Świętym. , Przeto 
cieliko jego z mieysca powięconego wyko- 
pane, y na rozftaiach było zagrzebibne. 


Z owym Ochinem -za wziął był w dobtym ` 


fercu przyiażń wielką W. Melchiot, ale ten 
obłudnik widząc że nim Bikup gardził po- 
taiemnie ufzedł z Krakowa, á zabiegfzy do 
Niemiec zbratał fię z Kalwiniftami y Zwin- 
glianami, chcąc fię zaś z fwoim rozamem 
pokazać, doch błędow fwoie przyłączył 
y rozfiewał, nadto Kośćioł S. Rzymiki fpro- 
fnemi Pifmy lżył y chydził.  Uflyfzawszy 
otym W. Melchior zatławośćią 0 Waarę S. 
zdięty , a lituiąc fię nad zgubą tego nie- 
fzczęsliwego odftępcy, napifaf do niego Lift 
Ducha Swiętego pełny, gorącemi flowy go 
zagrzewaiąc, aby fig wrocil, y do owczarni 
Chryftofowey ktorą opuscił, y do Zakonu 


nauką fwoią , nie wfpierali, wzięło by było 
kacerfiwo Luterjkie gorg y ledwieby slad żakż 


Amen. 
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DZIEN XX. MAJA. 
Zywot y Męczeńtwo W.W. WISŁAWA "PANK 
innych Qycow Zakonu S. O.. Francifzka. 
ino par 3. fol: 94. Luca Waddingo. 


< Ex Hieronimo Bué 
( N Dy 1efzcze grube w Prufiech niedowiar- 
{two y głupie bałwochwalftwo nie by- 
ło wykorzenione, Bracia Zakonu Nałzego 
Duchem S. y miłośćią dusz ludzkich zápa- 
lent, ofiarowali fię na ich nawracanie, y 
zpóżytkiem zbawienaym tam Że pracowali, 


å wielu znich tę Wiarę ktorą opowiadali > 


y Krwią za nię wylaną podpifałi. Innych 
imiona bogu tylko fą wiadome y w Xiędze 
Zywotą łą zapifane. Jednego W. Oyca 
Wifława Polaka Imie w Kronikach,, nafzych 
ieft znotowane: ` Ten Mąż wielkiego ná- 
bożenftwa, przykładny, Kaznodzieia zarli- 
Wy » Kosćiołowi pożyteczny, udał fe do 
Prus na opowiedanie Wiary y Ewangelii 
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Chryftufowey å za Błogofławieńftwem Bo- 
fkim nie małe zniwo dusz zebrał y „Bogu 
pozyfkał. Jednak prze to taki iad na niego 
inni zacięci Poganie wywarli, że od nich 
okrutnie był zamordowany, á od Boga Me- 
czeńfką Koronę odebrał R. P. 1343., w Mal- 
borgu; pocio wany y cudy fawny. 

Pawet y Leonard od bałwochwalce Xiz- 
Żęcia Kijowikiego Srogiemi Mękami długo 
byli trapieni, A na koniec pozabiiani, fzczę- 
sliwie Korony Męczeńfkiey dofzli. R.P. 
1341. Pochowani w Wilnie u Braci fwoiey. - 

Na wieczną Część Bogu. 
Amen. 


DZIEN XXL MAJA. 


Zywot Błogofławioney BEATY TECZYNSKIEY. Dominikanki. 


€x Bzovio de rebus geflis in Polonia cap: s: Et Joanne Werbfki 
Can: Chełmen; 53 


ES przefłego Wieku w Polfzeże, iedna 
4 z naycelnieyfzych Familia Tęczyńikich, 
iako wielkiemi dziełami 'Mężow wnicy zro- 
dzonych napełniła Hiftoryą Polfką, tak y 
Ofob płci Nie wieśćiey Sławę y zbudowanie 
potomnym zoftawiłą. Albowiem z tego Do- 
mu. w Świeckim y Małzeń(kim ftanie była 
pobożna Pani Agniefzka, po Mężu Firleiowa 
Woiewodzina Krakowfka, ktora Wdowa zo- 
ftawfzy w powśćiągliwośći życie fwoie pro- 
wodziła, wiele łożyła na Chwałę Bofką, y 
Ozdobe Domow. Bofkich, a między innemi 
Kośćiołowi Krakówfkiemu S. Piotra Soc: 
JESU ofiarowała Kielich złoty, y Ornat per- 
lami futo haftowany. W. W. Oycom Kar- 
melitom Bofym na Czerny za Krakowem , 
fundowała Pańfkim nakładem Klasztor Pu- 
ftelnicży, upofazyła y ozdobiła, fzczodrą 
ręką. 

Sioftra zas rodzona tey Pani Izabella 
Panieńfki ftan fobie obrała, 4 cwicżąc fię w 
rozlicżnych cnotach z wielkim zbudowa- 
niem żyła w Lublinie y w roku 6o, Życia 


Ttta 


fwego, fzczęsliwie dokonała. W Zakonie 
zaś Trzeciey Reguły O. $. Dominika kwi- 
tnęła dawniey przed tamtemi Błogofiawio- 
na rzeczą y lmieniem Beata Tęczyńfka, kto- 
ra pogardziwfzy Przezacnego Domu hono- 


rami y bogactwy, a naybardzicy rofkofzami 


Ciała, żyła.w uboftwie, -Nabożeńftwie y 
Czy ftośći Panienfkiey, ktorey Ciało w Kta- 


kowie odpoczywa w Kościele 5. Troycy » 
< w Kaplicy 5. Katarzyny Seneńfkiey. , Gdy 
Jey grob: pewnego, cżąfu otwierano s Wot- 
ność, wielka y wdzięczna z niego wycho- 
dziła na. klztałt zapachu « bałfamowego s 
wizyftkich ludzi tam przytomnych prze- 


wdzięcznym. zapachem npea Pofzła 
do oblubienca (wego Chryftufa Pana R. P. 


"1508,  Zcżego iemu iako Krolowi Panien 


Chwała bez końca. 
Amen. 
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Ex P. Galpare Niefiecki Tom: e. fok 199. Nalaji. fol: 489. 


ŅErzy z Xiążąt Litewfkich Imienia idący, 
| wuMłodosći "obrał fobie w zgardzońym 
bydź w Domu Bożym, przeto, %ftąpił. do 
Zakonu Sóc: JESU, a tako Nowićyat odprta- 
wał w głębokiey pokorze y gotącóśći ducha, 
tak go nigdy w fobie niegafi, y owfzem 
codziennie pomrażał. Wielka whim wy dà 
„wała fię wftrzemiezliwóść, ťžży to w mo- 
wienius czy w iedzeńiu, cży w pieciu, A 
gdy dla miło:ći Pana Boga filrowe życie pro: 
wadził, ‘d wielu ufzczypliwe przymowki 
miewał, ftatecznie iednak cy cierpliwie ie 
znofił; > 
„Wrozmysłaniu Męki JEŻUSOWEY ofo- 
bliwiey fie kochał, dla czego z Włofkiego 
na Polki iezyk X'ążeczkę pod Tytułem. 
Pamigtne wirezne Ran Chryfiufowych prze- 
tłumaczywizy, do druku podił, chcąć y dru 
gich do tego NaBożeńftwa zachęcić W 
Połocku iefzcze niebędąć Kapłańem, tak był 
frcz śliwym że. niektorych Schizmatykow 
Zbawienną namową do iednośći z Kośćio- 
łem Rzymfkim przywiodł, á drugich do ŻA- 
konnego życia pociągnął» Zá miafto na 
Zwycziyną tekrćacyą z Studentami wyfzed- 
fzy, ubozfżych Judži nawiedzał ý miuczał» 
a częftokroć y iatmażną opąttował.  Rzecż 
ta nawet y famym keretykom była wiadó- 
ma, dla tego Medyk Difident, gdy fię do 
wiedział że W. Jetzy (ocżym maíz niżey ) 
zarąził fię powietrzem  wfzelkie  ftaranie 
miał około niego, żeby był tylko tak koz 
chaiątego dufze Kapłana z niebefpiecżeńftwa 
Tato wał, 
„ W Kownie w głebóką nóc wywołany byt 
do doriu w ktorym pii'ny człówiek, Śmier* 
telnie raniwfży białogło we, iefzcze ra tym 
dofyć nie maige lardł zgołą fzablą pó ulicy. 
Jednak Xiądż Jerzy niedbaiąc áñi na fu- 
Yve piiahicy, Ani na fwoie niebefpieczeń - 
ftwo, do domufię prźedatł, y dufżę ranioż 
ney białogłowy tatował.' Na Mifłyach od 
fwitu a2} do piątey po południu bez żadne« 
80 pofiłka, eifnacych fię do fiebie Spowie. 
dzi fiuchał, W drodze będąc do domu pe- 
wnego heretyka wfłąpił, tam przez całą noc, 
„żeby Pán nie wiedział, wfzyftkę iego eze- 


‘zdene Uródzenie przypominał. 


'chciit Xiądz Jerzy. 


ladź fpowiedźi wy ftachałs nad heretykórii 


1 


zás gdy im zatliwie podawai fiowa ży wō- 


ta, a widział w-błędzie upornych, gorzko 


'płakał.. 


Z pokóty. głębokiey nigdy śni Urzędu 


'powabnieyfzego , ani fukna s ozdobniey lzey | 
przyiąc niechciał.  Cżęfte przypofiedzefiiu 
"z ludzmi godnemi, Socyufzowi fwemu choć 
'nie Kapłanowi mieyfce dawaf, 4 lubo tak 
fię poniżał, przecież go fobie wfzyscy -po- 


'ważali, _ Cierpieć nie mogł, "gdy mu któ 


Z trzymieficczney Mifdyi powtociwfzy 


"do Wiłna, gdy Miajto powietrzem fię zara- 


'ziło, ufilnie Przełożoriego profit» żeby mu 
był pozwolił w opłakanym razie ludziom 
„mizernym ffużyć; bzonilic, w prawdzie tegó 
łudzie wielcy y 'zodni, atóli wymogł czego 
Spowiedz tedy gene 
ralną ucżyniwfzy, zaraz fię około Apoftol: 
fkiey. pracy zaktząinął. . Go. dzień rano 
Mfzą S. odptawiwizy, cały dzień po Mie- 


*óie y przedmiefciach dla ratunku dusz bie* 


gal. Grubarzom cżęfto albo płacił alho poż 
dałunki iakie dawał. żeby byli tylko fzczea 


Tze powiadali, gdzie y iaki dom był zara- 


żony. Od głodu amieraiących, y fwoią 
potcyą cżęfto żywił, y na drugich publi- 


cżnie zebrał, wfzyftkińm chcąć bydź Oycem 


w duchu. | ; > 
'Po fześćiu Miefiącach tey fwoiey zarli- 
wósći gdy nędzarza iikicgoś na śmierć dy- 
fponował, ód niego yý on powietrzem fię za- 
razit, cżuiąc fię tedy niebefpiecźnie cho- 
rym Sakrameńta Swięte nabbznie pźżyiął : 
potym ż Pifma Swiętego coś fobie cżytał > 
nà kohiec o Swięconą wodę profit» ktorą 
pokropiony konać począł, y ftał fię Ofiarą 
Miłośći Bogu Niywyzfzemu, ktory w Cicie 

ludzkim tat fię błagalną Ofiarą za 
grzechy, Nafże. 
‘Amen. 
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Żywot ý Męczeńtwó B.B. GASTOLDA, STANISŁAWA, 


DZIEN XXIL MAJĄ. 
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_Y jnmych Braci Zakonu S. O. Frańcifzka, A SP: 
Ex Radulpho Tofimano 1. 2. fol: 292. Luca Waddingo Gd Annum 
134r. Cromerò l. 15. 


G Izą ežaíu y Panowania Władyfława 
Jagietla, fiedzącey długo Litwie wcie- 
niu śmierci, Swiatlo Wiary Chryftufowey 
wznikło, między innemi W, X. Litewfkie- 
gò Pany zoftał Chrześćianińem Gaftold Wo= 
iewoda Podolki (bo na ten czas zawoiowane 
od Tatarow Podole odebrał wałecżzay %odź 
Orgield Xiąże Litewfki, y przeto do Li- 
twy przez nieiaki czas należało ) Ten Pań 
iakobył ftatoczny y zárliwy © przyiętą 
raz Wiarę Chrześćiań(ką, pokażuie fie y tym 
dowodem. ; są 22 

Według hiftorykow Polfkich pierwfi w 
mawracaniu do Wiary S. Narodu Litewfkie- 
go Mifionarze byli Bracia z Zakónu S. O. 
"caucifzką; y pierwfzy Bilkup Wileńki z 
ich byt liczby Wielebny Oycieć Andrzej 
Wafiló. Cibówięm Kazaniem tak obfzerne 
zńiwó w dafzach ludzkich zbierali, że nie- 


_ naftarcżyli Krzcić ludzie fzczegulnie ; ale 


wiełkiemi tłamami, raz Mężczyzny {zy ko- 
wali, drugi ráz białogłowy, á ż Kropidłami 
chódząc polewałi ich, y Krzeil: , iedno ca- 
łey kupie Imie nadaląc iako to Mężizczy” 
Znom Imię Piotras. Niewiaftów Anny, y 
tym podobne. _ Zayrzało pieklo Apoftol= 
kim Mężom tak obfitego zńiwa; przeto w 
Wilnie zburzyło fię przez fwoie Popy. Po- 
ganftwo, y czternajtu Nafżych Żakonnikow 
okrutnie zamordowało. 0 
Dowiedziawfzy fię otym Gaftold Woie: 


woda gorliwie fię oto uiąt u Olgierda W. 


X. Litewfkiego, y Dekret śmierci otrzy 
mat ná oktutnych Zaboyców, á pięć fet lü- 
dzi wykonywaiących to morderftwo: nad 
Swiętemi Męczennskami, mieczem ftracił y 
ze wfzelką czcią Ciąłą one Krwią za Chry- 
ftufa oblane pogrzebł na Cmentarzu Kośćio- 
ła S, Krzyża, ktory (am dla Nafzych Braci 
wyftawił, Więcey iefzcze dla. Boga ucży- 
nii, albowiem dobra fwoie ubogiem rozda- 
wizy y Purpiicę Senatorfką zuteiwfzy, od- 
dał fię na dożywotnią, fiużbę Bogu w Na- 
kym ubogim Zákonie: 
i A że byi Gaftoid wyfokiego tozumiu, y 
; Uuu 


pa Ghryftulowym. 


W Zakonie tik fię chwycił nauk wyzfzych 
że zóftał Doktorem - Theologii , wiele ludza 
zaciętych w niewiernośći , nawrocił do 
Chryftufa, ktorych do Wiary y pobożnośći 
pociągał y fam przykład Gaftolda , ktorego 
znali Panem wielkim, 4 potym ubogim flu- 
Gdy ofieróciała była 
Wileńtka Katedra , poftanowiony był Wie- 
lebny. Gaftold Bikupem Wileńkim, ną kto- 
tym Urzędzie Pafterfkim, Apoftolfką zarli- 
wosé tym gorącey oświadczał ». 4 na oftaz 
tek Wiarę fwoię y. miłość ku. Chryftufowa 
Panu Krwią zdpieczętował. Albowiem fzu- 
kaiąc zbawienia dusz kryiącego fię po ro- 
żnych kątach y gęftych knieiach. uporucgo 
Pogańftwa» gdy. w ich ferca wbiiał naukę , 
Chrześćiańka, różnemi mękami od nich był 
trapiony , y okrutnie zabity. R. P. sgąte 
w Wilnie. A SR ÓW 
- Mętżeńftwo za Wiarę tak mężnego Wo- 
dza zapaliło y wfpołrobotnikow iego, trzy- 
dzieftu piąciu Zakonńych Braci Nafzych » 
że y oni Krew y życie [woie łożyli za Wia- 
rę Chryftufową, od tych że mordercow zaz’ 
bici. Między ktoremi byłą fześćiu Oycow 
mądrośćią, y urodzeniem celnicyfzych, Bo- 
goftawiony Oyeiec Stanifiaw z Krakowa S. 
T. Doktor. Oyeiec Marcin z Drohóbyczys 
S. T. Dóktor.. Qyciec lzydor z Kiiowa S. 
T. Doktor, OQyciec Ireneusz z Jarofiawia 
$.T. Doktor; Qyciec Jacek y. Dioniży z 
Zaenych Litewfkich Familii: Tych wizy- 
ftkich trzydzieftu fześćiu Rycerzow Chry- 
ftufowych Ciała iedne fą w rzece Vilin og 
Pogań zatopione, drugich żaś od, wiernych 
zebrane, iedne ią pogrzebione na, Cmenta- 
tzu. Kośćioła Nayświętszey Marya Panny. ną 
Piafku pod kolumną, murowaną » iane zas 
przed drzwiami Kosćióła Świętego Krzyża 
- Uciekaiącym fie do przyczyny tych SŚ+ 
Męczerinikow ludżiom rożne łafki Bog świad= 
czyt, ale niebyły zapifane. , Jeden fan Anu- 
fzewicz Bifkup Kuowfki, będąc ftrapiony. 
niebefpiecżną gorączką gdy ich przyczyny 
wzywał; do Boga Otrzyniawizy zupelić 
Zdr10wić; 


«AR 
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zdrowie, dla wiecżney "pamiątki y wdzię- 
tźnośći nad ich grobem zawieGł tabliczkę 
z pieknemi Wierfzami, przez ktorych krwa- 
we zafługi, y my tprośmy Mitofietnego 'Pa- 


DZIEN XXIV. MA. 
Wielebnych Qycow ANTONIEGO WIEŁHORSKIE- 
GO, JANA KARCZEWSKIEGO Zakonu S$. Troycy 


„Żywot 


DZIEN 24. MAJA. | 


ma aby nam zbawiennych darow użyczał, y 


do Korony Niebiefkiey nås przypuśćił. 
Amen. 


de Redemptione Captivorum., 
Ex P. Mariano Stkorfki in Hypomnem: 65 Archivis Conventuum. 


T 'mi fię rzecz ftufzna wraz podać ży- 
cią tych Godnych Oycow, iefzcze w 
pamięci wielu trwających, ktorych y Krew 

liika, y Żakonna Proteflya > y towna mi- 
łość ku Š. Zakonowi fwemu śćisle złączyła. 
Byli albowiem ‘ci Wielebni Oycowie> aak0 
owe w Kościele Silomotowym dwie Kolas 


| mny, nizwane Jachin, y Booz: albowiem » 
'na_nich fig ufundował w Polfzcze, y na ich 


owak powadże y zachodzie wfpierał 
ję Przeświętny Zakon OO. Trynitarżow » 


"*©o między innemi mądtemi ludźmi przy- 
. znał nieśmiextelney pamięci Pan vy wyfo- 


kiego rozeznania Mąż, Xiąże Janusz Wi- 
śniowieeki Kasztelłan Krakowika, gdy ma- 
wiał: Xięża Trynitarże maią dwoch Funda- 
+orow fwoich we Francyi: 5. Jana de Mat- 
ta, y S. Felixa Walefiufza „, a w Polfzeze 
także dwoch X. Antoniego Wielhorfkiego 
właśnie iak drugiego Jana de Matta, bo ieft 
człowiek bardzo uczony, y X. jana Kire 
czewikiego właśnie iakby drugiego Felixa, 
Bo choć nicieft tik wyfoki w Teologii, ale 
w pokorże y pobożnośći jemu podobny. 

'Pierwfzy tedy z tey zacney pary W. ©. 
Antoni Wielhotfki "z dawney -Ksetdeiow 
Familii pochodzący, Oysa miat Jerzego Ż 
Wielhor Wielhorfkiego Kafztellana Wołyń= 
śkiego, Matkę Annę Ozdźankę od ktorych 
iako pobożnych, tak w „obyczałach  Chrze- 
śćiańikich, iako y w przyftoynych godne- 
ma imieniu naukach wychowany „ nie do 
marnych śwfata powabow, f rce fkłonił, ale 
raczey do ich pogardy chwalebńey y piżed 
Bogiem Szacowney: Albowiem. traktuiąć 
Szkoły we Lwowie, á dopiero fzefnafty rok 
pędząc. gdy fig zapatrywał na wielce świą- 
tobliwe fptawy Oycow Żakonu S. Troycy> 
nie dawno do Poliki wprowadzonych» zna- 
tchnienia Bofkiego poftanowił bydź ich na* 
śląadowtą y Towarży (zem. 


dżicow, przyfpielzył Oycieć 


"Więc pewnego dnia raniufieńko powfta- 
wizy » A rodżonego Brata y Directora w 
ftancyi żoftawiwizy , udał fę profto do 
Klasztoru Lwowfkiego WW. OO. Try nitas 
vżow ; gdzie Prżełożonemu otworżył fwoy 
zamyfi, y gorąco profił o prżyięcie do Zá- 
konu. Mile w prawdzie prżyiął tak zacne- 
go Młodzieniaszka, lecz oglądaiąc fię jaa 
Godnych Rodzicow y Rodowitość ieg0, xo- 
žne mu tzynił uwagi, iednak gdy wizy” 
ftkie mądrże y mocnie zbiiał, ná koniec dał 
mu habit Zakonny R. P. 1689. Dnią 3. Czet- 
wca, nadawfzy mu zwyczaiem Swego Zako- 
nu imie, Antoniego od S. Jana  Krżciciela. 


Poznał bowiem z Ducha S. iako wielce świą+ 


tobliwy, że ten Nowiciusz miał bydż .0f0= 
bliwą pzdobą y Filarem fwego Zakonu, cze- 


go potym y doczekał 2 pociechą fwoią. 


dolzła do wiadomośći Ra= 
do Lwowa Y- 
z wielką gorliwośćią wyrzucał mu płochość: 
umyfu, áz dragicy ftrony ftawiał ma na 
oczy oftrość tego Zakonu, ale gdy to bynódya 
mniey mie przełamało fłatku od ważnego 


Gdy ta rzecz 


 Młodżieńiaszka, na koniec groził mu Oya 


cieć że go y gwałtem zwiecze Z fukienki 
Zakonney y weżmie z Klafztoru. Ale y na 
to Mężnie odpo wiedział. Jeżeli fię prawa 
podoba, wolisz mi Oycze życie wydrzeć , 
niż odrzeć z tey fukienki. R 

Słowa te z niewinnego y gorącego ierca 
pochodżące » ; 
gniew w miłość zamieniwfzy, y pozwolił 
mu żyć w Zakonie, y tprzeyme dat blego= 
fiawieńftwo. Zaczym Antoni iuż wolny y 
fpokoyny, Nowicyat odprawił Z póciechą 
fwoich ftarfzych y zbudowaniem młodfzy ch» 


w cewiczenidch y upokorżeniach Zakonnychś 


4 oddawfzy sluby iwoie Bogu; nie uftawał 
w pietwfzey ducha gorącośći. Wielce to 
ciefzyłe 


tak zmiękczyły  Qyca» że. 
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wiefzyło Przeświętnych Rodzicow gdy w 
Synu fwoim fuchaiącym Filozofii, y fub- 
telny dowcip uznawali, y wfzelkie cnoty 
Zakonne w nim upatry wali. Zaczym ofia - 
rowali fię bydź Fundatorami Klasztoru 
Lwowikiego , y na to fzczodrobliwą xękę 
otworzyli. 

Wielebny zaś Antoni ich kosztem pofta- 
ny był do Hiszpanii gdzie ftuchał Theologii 
z wielkim zafzczytem Imienia Połfkiego, á 
powrociwizy z tamtąd do Qyeżyzny, dla 
pożytku y fławy, fwego Zakonu, fam 
też Braci {woiey podawał Filozofią y Teo- 
logią. -A żeprzy gruntowney nauce iá- 
smiała w nim wielka Śaielność w tzecząch, 
y wyfoka roftropność » przeto Przełożeni 
Zakonni choć byli na ten czas Hiszpani y 
Cudzoziemcy» młodemu iefzcze O. Anto- 
niemu rząd Braci fwoich zdali, y (iak 
mowią ) Miniftrem go Klasztoru Lwow fkie- 
go poftanowili, ktory urżąd chwałebnie y 
By teczni przez łat dwanaśćie fprawo- 
wał: 

Lubo zaś od pobożnych Rodzicow przez 
śmierć ich prędką był ofierocony , iednak 
ftaraniem y zabiegiem fwoim kończył Fa- 
brykę; á częsćją przez fzczodrotę rodzoney 
Sioftry fwoiey, z Męża Ledochowfkiey Wo- 
iewodziny Wołyńfkiey (owego to wie- 
czney pamięci. y fawy Męża Sfanifiawa 
Ledochowfkiego Marfzałka Generalnego Sta- 
now Rzeczypofpolitcy z Konfederowanych 


'Małżonki ) częśćią innych Panow y Dobro- 


dziejiow, u ktorych był w Wielkim- powa- 


żeniu, założył Kośćioł wfpaniały y Klasztor, 


iná wyżywienie dość licznego Zgtomadze- 
nia, tudzież ną wykupno niewolnikow do- 
ftatecznie opatrżył. ; i 

Przez wielkie zafługi w Zakonie, wy- 
fadzony był na wyżfze Urżędy, iako'to Pro- 
kuratora, Definatora y Kommifatża G>ne- 
ralnego; A Żerprzy iego dzielnośći przy czy- 
niło fię wiele Klasztorow, iako to dwa Wi- 
leńfkie, Oxrfzańfki, Brzefki, Łucki, Toma- 
fzowiki, doczekał! tego że pierwfzym byt 
Prowincyałem Polfkim, a tę Prowincyą z4- 
łożył pod Tytułem y' opieką S- Joachima 
OQyca Matki JEZUSOWEY. Albowiem iako 
byt wielce do tey Krolowey Nieba nabo* 
iny» tak y do Swietego Jey Oyca Izczegul- 
nieyfzy miał affekt, y Nabożeńftwo ku nie- 
mu ufilnie promowował w Polfzeze. 

Miedzy innemi Patronami fwemi miał 
wybranych y naypoufalfzych dwoch; 5: Aa- 


toniego Padewfkiego, y S. Kaietana Wy- 
znawców, od ktorych iako wielkie dowody 
fafk odbierał, ták im fwoię wdzięczność u- 
ptżeymie oświadczał, gdzie tylko mogł, 
ftawiaiąt y zdobiąc ich Oltarże po (woich 
Kośćiołach; ktorych zaś kochał, tych w 
cnotach, á ofobliwie w pokorże naśladował. 
Albowiem elhoć mu y. wyfokie Prelatury w 
Kośćiele Bożym, y Senatorfkie przy Bifku- 
piey Godnosći krzefia ofiarowano, przyiąc 
ich niechciał. 

Nawet choć w Żakonie fwoim był ieden 


z naygodnieyfzych, wfzyftkie iadnak po- 


winnośća Zakonne chętnie odprawował z 
wiełkim zbudowaniem Braci, gdyż y wpo- 
dłych zabawach y w kuchennych ufiugach 
nikomu mieyfra nie uftąpił.  Xiążęta, Pano- 
wie, Bifkup Prałaci, nieznacznie y fkrycie 
przez Kośćioł wchodząt do Klasztoru: nie 
raz go z podziwieniem wielkim, albo umia- 
taiącego ganki, albo w Celli łataiącego fo- 
bie habit, albo inne pofługi czyniącego, na” | 
padali. ; Umiał zaprawdę ten godny Mąż 
powagę y ludzkość gdzie y komu trżeba by- 
ło pokazać, le bez wfzełkiey wyniofłośći » 
y owlzem z wdzięczną fktomnośćią y po- 
kerą. 5 
Zwątlóny uftawicznemi pracami bardzicy 
niż łaty, ( bo dopiero lat 56. wieku fwego 
maige ) Podagra; Chiragrą, y Sciatyką zmę- 
czony, z wczefuą na fmierć pamięcią, y 
nabożnym do niey przygotowaniem, fzezę- 
śliwie Bogu ducha oddał we Lwowie R.P. 
1729. gdy czytano przed nim te fiowa z Cre- 
do: Ktory dla nas ludzi y dla zbawienia 
nafzego z fłąpił z Nieba: Na iego Pogrzeb 
zefzło fię prawie całe Miśfto, a dway Ar* 
cybiikupi, Jan Skarbek; Łacinki , Tobiasz 
Auguftynowicz Ormiańfki, przyozdobili go 
fwoią obecnośćią ; Hieronim zas Jełowicki 
Bifkup Pellenki Suffragan Lwowiki Sekre- 
tarż W. Koronny, Kolligat zmarłego W. 
Antoniego » Summe celebrował, y Kondukt 
odprawiał ża 

Giało iego nie exenterowane , ani balfa- 
mami napulzczone , w grobie zbyt wilgo- 
tnym złożone, przez łat 24. tak było nieska- 
żone, iakby go dopiero pochowano iako fię 
to ipokazało. przy urżędowney ciała tegoż 
tewizya R. P. 1757. choć na nim habit Zå- 
koany cale był zbutwiał. Tą zaś niefkaza- 
telnosćią Bog. Dobrotliwy , według pobo- 
źnego zdania oświadcza tego flugi fwego 
niewinność y świątobliwość:, 


Unu 2 Drugi 


— 


DOETE, 


żyświętfzey gorącym ‘patat affektem , á 
niiędży iinemi iey 'ptzyfiugami Święta O- 
neyże gotuiąc fię przeż pofty y umartwie- 
‘mia tozńe óbchodzi. — = 

Wzżględem zás twego Żakoni , zdobił go 
ńapiżod Kaznodzieyfką pracą, 4 potym na 
rożne Przełożćńftwa wzięty, pomnożył go 
mową Fundacyą w Serefteczku ktorą wpraw- 


DZIEŃ 25. MAJA. 


"Pięcdziefiąt lat w Zakonie prżeży wlzy 


„w iftawicztych pracach y oftrośći życia R. 
"P. 1444. fzczęśiiwie przeńief fię do Pana 
'fwegó wierny fługa, któteniu i4ko 
"torówi fwemu wdzięczni wfpoł Zakonnicy, 


Funda 


w Berefteckim Kosćiele marwurowy nád- 
` grobek poftawili. . Bog zás Wizechmogący 
“z tych dwoch frig fwoich niech będzie wy- 
"chwalony przez całą wieczność. 
Amen. 


_ DZIEN XXY. MAJA 
Zywot Wielebnego ALEXEGO ‘Zakonu S. O. Franciszka. 
Ex Catbalogo Santorum Ordn: 5. P. Fram: Conv: fol: €. Hyacinto 


Obożny Oyciec Alexy z Bytomia Zákon- 
P nik, wielkiey Swiątobliwośći, wzorem 
był wfzelkich cnet y dobrego przy kładu 
iafzym Braci. Był pracewitym Kapłanem 
y ducha: Apoftolfkiego "pelnym, bo zawsze 


albo Spowiedzi ffuchał, albo każywał, afwa- ` 


ią Zbawienną nauką y wdzięczną wymową 
wielu grz:fzaikow do pokuty fzezerey przy- 
wodził.  Ciału fwemu był nieprzyiącielem; 
y wielkie mu zadawał umartwienia; moe 
rzył-go poftem, Włofienńicą grubą, dyfcy- 
plina ófttą aż do Krwi. „| NEREK = 
Wtey iednak Życia oftróśći y pracach 


uftawicznych; chował Bog fluge fwegó dla 


wielu zbudowania do fat Sędziwych , kto- 
rych dopędziwfzy, w Chzy ftufie Panu fzczę» 
śliwie bieg żywota. fwego (kończył. R. P: 
1528. pochowany w Bytomiu dziewięć mił 
od Krakowa. . Po śmierci iego; 4 po fpłon- 
drowaniu Kośćioła przez hełetykow , Mie» 
fzczanin Bytomfki » wegnał Woły 'fwoie do 
niego iako dopuftki iakiey, ale gdy ftänë- 
ły nad grobem Wielcbnego Alexego zaraz 


Prufzcz fol: 167. 


iyozdychały, tżym Pin Bog ukarał fieu- 
„szezenie mieyscą Swiętegó, á oraz y fi: 


“gi fwoiego. 


Mieli do niego zawfże Nibożeńftwo y 


„afność w Zafłużach iego przed Bogieiń, zde 


„Dnia 20 Maja Miefzczka Bytomfka Imieniem 
Agnieszka ciężkim bolem w nogach ftrapio- 


na, gdy fie do Grobu tego Męża Bofkiego 


z Wiarą Ofiarowała zdrową wnet zoftała. 
Zcżego Cudownemu we wizyftkich dzie” 
tach fwóich Bogu ffawa na wieki. 


w o 
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DZIEŃ 


czym też doznawali rozmaitych tak; y po- 
ciech za wzywaniem Jego, ktorych iednak 
' pamięc z czafem zaginęła. Roku iednak 1596. 
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Zywot y Męczeńltwo Błogofławionego BERNARDA Arcybi- 
[kupa Halickiego, Zakonu Kaznodzieyfkiego. — . 
Ex Bzovio in Propag: S. Hiacyntbi Antonino Bremond Bullarii 
Tom: 1. Pagina 112. €5 aliis fcriptoribus Ord: Preedicatorum. 


G7 w Rukich. Kraiach rożne zafzły 
dzielnice, miedzi Xiążęty Rufkiemię, 
doftał fię Halicz y przylegia po nad Dnie- 
ftrem obfzerna Kraina Citin dotąd zowią 
Pokuciem ) Danielowi Xią'ęciu, ktory w 
pomienionym Mieśćie założył fobie Stolicę» 
y nazwany byłKrólem Halickim, W tym 
Daniela Pańftwie, iuż nie mało było Chrze- 
śćian Łacińfkich Obrzędow 4 więzey co 
tiz fię ich prżyczyniało zá gorącemi Kaza- 
niami S. Jacka Wyznawcy y iego pracowi- 
tych Towarzyfzow. . Więc aby Trżoda 
Chryftufowa nie zoftawała bez Pafterza. 


. S Jacek na Urżąd Arcybifkupi zalecił wy- 


branego Ucznia {wego B. Bernarda ktorego 
na prożbę Danięła Krola Grżegorz 1X. På- 


pież R. P. 1233. pietfzym Axcybifkupem Há- 


lickim poftanowił. . 


Ten w Zakonie S: Dominika, iakó w Cno- 


- tach tak y w nauce wielce był dofkonałym, 


4 będąc Ducha S$. pełny był gorliwym roz- 
fiewaczem Aowa Bożego , nietylko między 


wiernemi, ale też y między niewietnemi. 


W uczynkach zaś pobożnych pilay: y ufta- 
witzny, ktotemi rownie iako y flowy do 
Wiary y pobożnośći ludzie pociągał. Zay- 
rżało Piekło tych pożytkow, ktore B. Ber- 


nard czynił w Dufzach ludzkich,  Więe, 


za poduszczeniem ŚSzatańfkim y Podżogą Po- 


DZIEN XXVIL 


Żywot SŚwiątobliwey Pani 


„cifzka. 


pow Pogańfkich niewierni nań fię rżucili, 
y piłą żelazną w poł go prżetarli, a potym 
Zpalili. Przeto ten wierny fuga Boki za 
tak frogie Męczeńftwo odebrał w fzczęsli- 
wey Wiecznośći nie pofpolitą Koronę, a to 
okolo Roku Pańfkiego 140. ńie 1212. ( iako 
pewny Author omylnie napifał ), 

Po śmierci B. Bernarda» Katedra Halicka 
nie miała Arcybifkupa aż do Roku P. 131%» 
á to dla zpuftofzenia Halicza przez Tatarow. 
w ktorym Roku B. Bernardyn Cremonenfis> 
także Zakonu Kaznodzicyfkiego, uczyniony 
był od Stolicy Apoftolfkicy Areybifkupem > â 
natym Urżędzie wiernie pracuiąc, Męczen- 
iką uwieńczony był Koroną. Gdy zaś 
Kazimirż Wielki Krol „Polfki podbił fobie 
Rufkie Pańftwa» reftaurował y ucałił Hali- 
cka Katedrę R. P. 1364. ktorą za pozwole- 
niem Urbana IV. Papieża ofiadł na ten czas 
Ghry ftyn Herbu Gozdawa z Zakonu S. Fran- 
Przeniefona potym byta z Halicza 
dò Lwowa przez Jana Rzefzowikiego R. P. 
iątą. wfzyftkich do tych czas Arcybifku- 


pow liczy trżydzieftu fiedmiu> Z terazniey- - 


fzym Wacławem Sierakowfkim Pafterżem 
czułym y pobożnym. | Z czego Pafterżowi 
Dufz nafzych Zbawicielowi Panu» chwała 
od całey Trżody Kośćioła Jego- 
7.  Amen= 


Il. MAJA: 
DOROTY GORYNSKIEY. 


Ex Patre Gafpure Niefiecki Tom: 2. fol: 268. 


PpOrota godnych y pobożnych Rodzicow 
Cora to ieft Gafpta Goryńłkiego y A- 


| gniefzki Sobockiey Woiewodow Mazowie- 


ckich , dorozfzy łat przyftoynych,wydańa 
była w Małżeńftwo za Woysiezha Mikkie- 
gos Woyfkiezo Warfzaw kiego, ktoremu po- 
wila Syna Stanifława w iwoim cżafie Pod- 
kanclerzego Koronnego.  Ofierocona» przez 
śmierć tego pierwfzego Męża, pono wiła dta- 
gie sluby 2 Stanifawem Barzim Woiewodą 


Krakówfkim, po ktorym prędko o wdowia- 
wfzy choć była iefzcze młoda, zaraz ślub 
cżyftośći wiecżney Bogu uczyniła, y pil- 
nie go wypełniła. Dom fwoy w Szkołę po- 
bożnosći zamieniła, w ktorym dwie Panny 
Firleiowny Woiewodzanki  Krakowfkie bo- 
goboynie wychowała» infzych zaś bardzo 
wielu już wyfokiego Urodzenia; iuż Sierot 
zbierała, ktorych w wfzelkich Cnotach wy- 
cwicżywszy, klasztory niemi w Krakowie, 
Www w Sączu» 


pws 

ae ; 

prowa Jeana ANAWA > PUTOA TEE 

¥- $3czu, w Chełmnie , napelniła , y ftała 

ra iu prawą Matką rodząc ie Bogu y Nie- 
u 


o Uftawicźna Była w Swiętym iednoczeniu 
ię z Bogiem przez Modlitwę... Ranny cżas 
aż do południa klęcząc przed Wielkim Ol- 
tarżem, y'wizyftkich Mfzy' aż do końca ftu- 
„chaiąc trawiła , po połądniu albo Zywoty 
'$S. alba też inną duchowńą Xiążkę czytała » 
ddprawiało fie Nabożeńfiwo , ugęlzczała. 
Co Piątek z Miaft ñs Skalke w Krakówie, 


 Cżęftochowy 'nie raz w Włófieńnieę ubrańa 
 bofemi nogami'y piefżo Swięte pićlgtzym- 
„ftwo ódprawiała. ` Co tydzień dwa albo 
trzy razy do Spowiedzi y Kómmuhii przy- 
ftępowała z wielką gorąłośćią ducha. Wgłę- 
bką nawet noe żć fiu fie na Modlitwę po- 

rywałą. Ę yis EAS REA AE 
` Zadnego dnia rozmyslania godzinnėgo nić 


 dómowey Kaplicy Mizy S.'ftuchać mogła» 
przeciez gdyby "naygwałtownicyfza fota, 


dała, żeby była codziennie do Kośćioła nie- 
chodziła, wlztrzymuiącym ią zaś od tego 
„mawiała: Na gody nit mafz nie pogody. 
W Latach potym podefzłych gdy iey nogi 
fiużyć niechciały, w Krzesle fe nofic do 
Kostioła kazała. Zá Dufze w Czyftu z0- 
„ftaiące ofobliwie (Krewńych , przyiacioł » 
‘ba y füg fwoich rócznicę iptawo RR Miży 
iako naywiętey zakupuiąc. „Trzynaltu czę” 
ftoktoć ubogich cały rok w domu fwoim 


"podcymówała, nogi im umywaiąć s iimis: 


DZIEŃ XXVII. MAJA _ 


N 


łćy ziemi, iuż oftremi pafkami, : 
gdzie S. Stanifiawa zabito, chodziła. Do 


„DZIEN 28. MAJĄ. 


żną opatruiąc. Szpitale „obchodząc , Siero- 
ty od ktorych dla “kaletwa albo choroby 


iakiey fzpetney, więkfzy wftręt miała, la- 
“ma łecżyfa, chędożyła, 'cześała , katafze ná- 
 wiedzaiąc więżnie ciefzyła y wfpomagała. 


_ Kośćfol S. Barbary w Kfakowie mielz- 


(aniu. iey bliki, Zaprofiwiży zacnych iñ- 


fzych Panow kompanii, obmiątąła» ławki, 


"obrazy, fciany, pofadzkę fzorowałą. Ciało 
albo do iakiego Kościoła, gdzie z odpuftem 


fwoie rozmałtemi fpofoby trapiła, żuż U- 
ftawicznemi poftami, iuż (ypianiem na %0- 
i „pafkam. „oftrema 
dyfcyplińami , duż Włofieńnicą, ofobliwie 


„ićdnak gdy iaka niebefpieczna falą na Oy- 
'czyżnę fię oburzyła, na Ubłaganie Mito- 


fietdzia Bołkiego, frogie umart wienia fobie 


*zadawała., Pewnego izalonego który ią iżył 
"przez wiele lat, „y żalem na życie icy zâ- 
„fadzał fie lubo go mogła łatwo odpędzić, 


'pfzecięż dopodziwienią infzych cierpliwie 
az i ` go znofita. <, 
opuśćiła; á lubo pozwolenie miała aby w. 


Do. tych “y, podobnych -heroicznych a- 


a ro 


„tow pomocą Dorocie była:giębóka y (zcze- 
"Ta pokora » Z ktorey ona fiebie za naylich- 
albo zawierucha , odwieść fię od tego nie- ` 


fze ftworzenie poczytała, y przeto gdy 


„ley kto honor iaki fwiądtzył, zdała fie tym 
"urazać. 


"Tak do oftatniey fłąrośći flużąc 
Bogu w, uniżonym duchu: y pobożnych u- 


szynkach, á gotaiąc fię do izczęśliwcy wies. 
„cznośći, przeniefja fię do nigy przez śmierć 
R P. 1613. pochowana z wielką Swiątobliwo- 
"ści opinią. W Krakowie, w Kosciele S$. 


JY tam czeka uwielbienia Od 
Pama nad Piny. . 
Amen» 


Barbary. 


zywót Świątobliwego JANA, ŁASKIEGO Arcybifkupa Gnie: 


R RJ „  znieńlkiego. 
Ex Bzovio in Annal: „Evel: ad Am: ts31. 
268. 6 aliis multis. 


(e niektorzy ludzie zawifii fz23 
A2 pią fławę Wielkiego tego Prałata w 
Kośćićle Bofkim, itdnak inni Wielkicy 'go- 
dnośći y powagi Pifarze , i „0 iego życiu 
czyftyń, y opóbożnośći nie pofpolitey Swa- 
dectwa zofławili. Ten tedy fan Eaki z 
Domu Kotabitow poóthodzący, od Młodośći 
Zaraz nie do marnych świata żabaw; “Ale do 


Hifo Epia vug. fot 


pożyttcziych y powazńych umy prżyło- 
yt. W nadkŻEn ró0żńych wyfoce poftąpit 
4 pielgrzymuiąc z nabożeńftwa do Ziemie 
S. za tą dtógą w roznych ięzyfkach Cudzo- 
ziemikich nabył biegłośći. Dla tego u Kro- 
low Pólfkich Każimirza Til. Olbrychta, y 
Alexandra bardzo był wzięty. 22 
Q dobro pofpolite y porządek Oycżyzny 

„  Ufilnie ; 


A 


"MY 


e: 


ufilaie fig ftarał, y rożnemi Xięgami pracy 
twoiey oneż ozdobił. A będąc za KrolaA- 
lexandra Kanclerzem Koronnym, ufilnie oto 


z 


profzony od wfzyftkich ftanow, aby ná- 


pifal albo zebrał pracowicie Statut Poliki; 
y do druku podał, wiele oprócz tego Xiąg 
pożytęcznych Światu zofławił. „Na Rzym- 
kie Concilium od Zygmunta I. Krofa wy- 
fiany był Pofiem, 4 nanim taką mądrość y 
dzielność (woie: w zleconych wżelkiey wá- 
gi fprawąch pokazał » ze iako iuż był na 
ten cżas Arcybifkupem Gnieznieńikim > tak 
nadto tytuł Legati nati, dla fiebie y ná- 
fwoich Naftępcow otrzymał. Powrociwfizy 
z Rzymu do Poliki, Kośćiołowi {wemu Kł- 
tedralnemu fiedmicłetni Jubileusz przy wiozł, 
y fto czterdziesći grzywien Srebra na 0- 
zdobę iego darował. W Oyczyftych fwoich 
Dobrach Łafku Kollegiatę w fpaniałą „wy fta- 
vit y upofażył. W Gnicznie w polu Kosćió- 
lek S- Staniffawowi wyftawił , 
W Uniejowie Szpital fundował dlA ztap- 
ganych laty y pracą Kapłanow. ,.,W Skir- 
niewicach Kośćioł na Część S. Woyciecha 
z tundamentu wyltawił, drugi zać na Część 
S. Rocha dzwiguął z ruin, Szpital przynim 
oftawił, y wdochody opatrzył, . Święte 
iepokalańego. Poczęcia , Matki Bofkiey w 


DZIEN XXIX. MAJA: 


DZIEŃ 23 MAJA. 


Diecezyi fwoiey kazał obchodzić, A do tepo. 
y innym Bifkupom dał przykład. 8 Zydow 
z Łowicza wypędził.  *Wizczynaiącą „lie na 
wielu mieyfeach, olobliwie iednak we Gdan- 
Ku Sekte i Luterfką, powagą Zygmunta. „Au 
ufta Króla, a fwoim gorliwym zabiegiem 


ptzytłumił, y wielu Apoftatow od Wiary 
do nawrocefiia fię pociągał. 


W tych Pafterfkich pracach y. rożnych 
pobóżnych uczyńikąch, wieku fwego, dopę: 
dziwfży lát fiedmidziefiąt y pięc; przeniofń 
fię ną Wiecżny odpoczynek w Roku P. 1531 
w Gnieznie u S, Stanifława na Piafkt> po- 
grzebiony w okrągłym Kośćiołku öd. fiebić 
wyftawiónym, ktory ofadził fiedmią Ka: 
płanami ten obowiązek maigcenii aby co- 


‘dziennie Godziny © Nayświętfzey Pannie 


fpiewali, a pawiment tegoż Kośćiota z. 
Świętą z Jerozolimy przy wiezioną pipa: 
Ten co go znał dobrze > Wielki. w. Koś ielć 
S. człowaeł, Stanifiaw Hofiusz, Kardynał tR 
mu zapifał pochwałę : Jan taki nie popni : 
tą życia Swiątobliwośćią, & w obronie y a: 
1y Katolickicy ofobliwym ftátkiem by: 0b 
darzony. Z cżego Authorowi Wiary nafzey 
Chryftufowi Pina Chwała ia wieki. 
Amen. 


Zywot Błogofławionego GAUDENGYUSZA albo RADZINA: 
| „Arcybifknpa Gnieznieńfkiego. 


Ex Je: Długojjio 1. 2. Bonfinio; 
© aliis 

( au ślbo Rádziù, Biat rodzońy 
S. Woyciechą Bifkupa y Męczennika ; 


 dako rázem znim roff w latach nażkąch, y 


tnotach, tak wraz znim w Klasztorze Bre- 
wnowfkim Zakonu $. Benedykta Bogu fie 
oddał na dożywótnią fużbę y Próteffyą u- 
czynił , kędy wfzyśtkim; ftawił fiè przy- 
kladem wizelkiey dofkonałośći. A gdy $.. 
Woyciech opufciwszy Bifkupitwo Prafkie do 


Rzymu pobiegi Gaudentiusz, wfzyftfkich 


iego tłudow, podroży y Swiątobliwego ży- 
tla, w Klasztorze Rzymfkim S. Ależego był 
towarzyfzem. Ztamtąd gdy $. Woytiech, 
Znowu nazad do Czech, ztamtąd dd Węgier, 
Ztąd do Polfki, dla; pożyfkańia Bogu dusz 
Zabiegał, on tak prac Apoftolfkich; 14kó y 


Menologio Benedittin fol: 45- 
multis. E S 


załogi ztąd przed Bogiem był uczęftni- 
kiem - 882... 
A że $. Wóytiech za natchnieniem Ducha 
Swiętego obrocił fig do nawracania Pogan- 
{twa w Prufiech, temu Bratu fwemu Gau- 
deńcylszowi w rząd policił Ateybikupftw a 
Gnicznięńfkie, przydawszy ma dwoch Ba- 
płańńow Chriftina> y. roda „Po śmierć 
zńś y zamordowaniu S. oyęiecha „ai c 
ganiem  Miecżyfława Monąrchy. Polikego 
(albo racżey podobro Bolefiawa Chrabxsgo 
Syna iego) od Grzegorza V. Papieża Gat 
dencyusz na Arcybifkupitwo. Gnìezniniki 
był wyniefiony y poswigëony: > 
) SzezędliWięstrzoWą fwoią rządził » rory ; 
był wizeżuńkiem chòt wiżelkach + Ojobia7 
wwa wie 


0) wa waRANDAMIE tns 
wie w pomiarkowaniu namiętnośći, cżuy* 
nośći ná Modlitwach , łafkawośći ku wfzy- 
ftkim, gozrutnośći na ubogie, cży ftośći, trze- 
zwośći» zarliwośći 0 honor Boki.  Ź tey 
Gniezno o pewne c€xceffa interdyktem obło- 
żył, a gdy zawziętym ta Kośćielna kara 
mniey pomagała » Prorockim duchem Opo- 
wiedział tę kięfkę ktorą na fobie poniofio 
to miafto, gdy go Brety ffas Kiąże Cztlkie, 
y Severus Bifkup Praki naiechawszy złu- 
pili, y do oftatnicy prawie nędzy pržy pto» 
wadzili Ł% 

Ciało S. Woyciecha Brata Twego z Trze- 
mefzna do Gniezna przeprowadził, á fam 
też Roku P. 1006. po zapłatę prac fwoich 
rzeniofi fię do Pana, w Gnieznie przy S. 
Mucisio pochowany, gdzie Ciato iego 
fpoczywało aż do Roku Pantkiego 1038. 

fzakże gdy Cżechowie do zakłoconey pod 
czas Interregnum Polfki wpadli, y poto- 
trowfku wfzędzie poftępowali, Kanonicy 
Gnieznićnfcy obawiaiąc figs aby przy boga- 


tych {wych fplendorach, y Ciała S. Woy> 


ciecha nie utracili, wpodłym go mieyfcu» 
y od podey rzenia dalekim utaiwfzy, na to 
mieyfce Cialo B. Gaudencyusza podłożyłi » 
ktore Czechowie rozumieiąc bydź S. Woy- 
ciecha, z wielkiemi tryumfami 'do Pragi 
zawiezli, aby przynaymniey po śmierci te- 
go przyjęli, ktorego za żywota taką niena- 
wiścią karmili, że od nich ile taknie sfor= 
nych mufiał uchodzić y tułać fię po świe- 
Cie. 
JPrawdać że Czechowie dotąd 'upornie 
twierdzą, y wykrętnemi dowodami, probo- 
wać ufiłuią, że ná ow cżas nietylko Ciało 
B. Gaudencyusza, ale y S. Woyriecha było 
zabiane, y do Pragi przeniefione, A przecież 
tylko iedne Ciało w Kaplicy daleko 'odfa= 
czoney od Kośćioła Katodtalnego prezentu- 
ią, ktore że nie wielką Cżeść ma u Cze- 
thow, pokazuje fe ztąd, że nie ieft Ciało 
S Woyciecha. -Leez y dawniey tę biykę 
© przeniefieniu Ciała tego Świętego do 
Pragi, zbi? gruntownie Marcin Kremer Bi- 
fkup Warmińfki, albowiem gdy był Pofiem 
do Ferdinanda 1. Cefatza, fpytany Od nie- 
g0, za co by Polacy w Gnicznie prezentó- 


wałij S. Woyciecha» ponieważ w Pradze » 


przeniefiony R. P. 1638. leży? Odpowie- 
dział nato: Z tego prawi Gefarzu poznasz 
gdzie prawdziwie ieft Ciało S. Woycie- 
tha, gdy go bez ramienia y reki znay» 


DZIEN 29. MAJA. 


dzieszz bo to icft pewna y Z Brewiarza y 
z S. Piotra Damiani, że Ottonowi LIU. Na- 
wiedzaiącemu grob S. Woyciecha » za Re- 
likwią dał Krol Bolefiaw Chrabry, z Ciała 
iego ramie y rękę, ktore on bogato opra- 
wne złożył w Rzymie w Kościele. 5. Woy- 
wiecha (acż teraz tamże Kośćioł aeft pod 
Tytułem S: Bariłomieia ) w Pradze ieítci 
w prawdzie Ciało z Polki uwiezione >» y 
udają go za S. Woyciecha, ale że ma obc- 
dwie ramiona y ręce» toć nie może bydź S.» 
Woyćiechae 


Gaudentyusza zaś Cnoty y zafiugi Pan. 


Bog y w Pradze Cudami wfławit, między 
ktoremi ten był olobliwszy: Tomasz z Pra- 
gi Student w Krakowie, o pewny Krymi- 
nał do więzienia wtrącony, fiedm lat wnim 
cierpliwie ięczał , fiyfząc iednak o wiel- 
kich Cadach B. Gaudencyusza, Z płaczem 
mu niewolą fwoię polecal., W tym R. P. 
1671. dnia 7. Czewca pokazat mu fię B. Gau= 
dencyusz Arcybitkap wfzyftek w białym 
ftroiu, ktory dodawizy Tomafzowi ferca, 


puyść mu za fobą kazał, pofzedł, y wolne: 
przeyśćie przez wfzyftkie zapory znalazfzy;” 
na wolność wyfzedł, wyfzedizy niewinność 


fwoię przed Urzędem iawnemi dowodami 
wyprowadził. ` 7 


Za czafem zoftawfzy Dziekanem y nás 


koniec Arcybikupem Prafkim, poki żyw 
był. rozgłafzał tę łalkę przez B. Gáuden- 
cyusza przyczynę otrzymaną» á napodzię* 
kowanie Bogu Psałterzyftow fundował aby 
-wednie y wnocy, w Świętym iego fiudze 
opiewali Chwałę  Wizechmocnośći Maie- 


fiatu iepo , ktoremu pokłon od wfzy ftkiego 
Stworzenia na wietzitość. 
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Żywot W ielebnego STANISŁAWA -SIERAKOWSKIEGO 
Opata $więtokrzyżkiego Zakonu S. Benedykta. 


Ex Vefpahano Kochów[ki Climaciere 3. pag. 30. © Hyacintho 


„Tabłońfki A, 


NERO w Kroleftwie Polfkim Kla- 
AV fzfor Zakonu Wielkiego Patryarchy/ 
Benedykta, iefzcze za Bolefiawą Chrabrego 
Pierwizego Krola Polfkiego fundowany, ná- 
zywa liç Swięto Krzyżkim od naydrozfzeż 
o Kleinotu prawdziwego Krzyża Chryftu- 
czo > ktory wnim złożył S. Emeryk Kro- 
łewicz Węgierfki. Ten to ieft Klasztor z 
ktorego przypierwiafikach Wiary naywię- 
cey wyfzło Apóftofow , róznofzących y. fa- 
wiących Imie Chryftufowe po Kraiach Pol- 
fich; bo wnim, iako fię cwiczyli w pobo- 
żnośći y nauce Pifma S. tak zapaleni dů- 
chem Bofkim, wfzyftkich nafzych Przodków 
oświecali, utrzymowali w Wierze, w Swią- 
tobliwośći utwierdzali. O ják wiele th 
Swiętych Mężow oddałó fię Niebu? ják 
wielu tu było Męczenników, ktorzy Wiarę 
y miłość fwg ku Bogu Krwią (woią podpi- 
fili? Wfząk za famego Bolefiawa Pudyka Pá- 
nowania razem ośmdziefigt y ośm Zakonni- 
ków z Błogofławionym Staniffawem Opatem 
fwoim od Tatarow okrutnie fa pobici. . 
Zaprawdę gdyby przeż tát blifko ośmfet 


` zapifane były Imiona; prace, cnoty, Męczeń- 


ftwa Oycow tego Klasztoru, wielką by Hi- 
ftoryą napełnili, ale zarłocóny czas, y wie“ 
lorakie fpuiłofzenia od Pohańcow, wydarły 
nam tę pociechę y wielorakie przykłady s 
że ledwie eo w Starych Pifmach znay duie 


fie co by nå zafzczyt tego Klasztoru podać ` 


fie mogło: « Gdy iednak dawnych wnim 
fug Bofkich Imiona, w Xiędze tylko żywo- 
ta Bog żapifał , w poznieyfzych wiekach 
wfkrzefił Bog niektore fwiąłła; na awe ié- 


go A ofobliwie w przefzłym wieku pofta- 


vil Bog w tym Klasztorze iafną pothodnią; 
Męża wielkiey Swiątobliwośći ;- ktorego tu 
życie podać umyśliłem, á ten był: 
Stanifiaw z Bogufławić Sierakowfki Het: 
bu Ogończyk (gdyż fą inni tego Imienia 
infżych herbow ) Ten ż P:zodkow fwoich 
chonorami w Kroleftwie nafzyw, Rycetfkini 
Męztwem y Chrześćiańtką pobożnośćią, Qa- 
wnych idący, Qyca miał Marcina Kåsztel- 


Xrg 


2. fok 224. 


lañá inówrócław (kiego; Staroftę  Przedeckie> 
go; Matkę Annę Zalińfką Kasżtellankę Gden> 
fką, Urodzoną z Kofteżanki Woie wodzanka 
Sandólirfki , od ktorych uczeiwie y pobo- 
żnie wychówany był.. Ale fam „Dach 5. 
mocne mù dawał pociągi od lát dziecinnych 
do wfzelkie y cnoty, y dobrą nadzieię.0 dal- 
fżym iego Swiątobliwym życiu cżynił, ga 
czego od Domownikow fwoich zwany: by 
Mnifzek. 0 3] 
Od Rodżićow dany na nauki, mnieyfzyc 
fuchał w Wrorławku y Brunsbergu, a WyZ- 
fżych umieiętnośći w Poznaniu y a 5 
w których nie pofpolity uczynił poftępe*- 
Przy nauce, nieminicy w obyczaie uczciwe | 
podraftał, zkąd wfzyftkim był wdzięcznym 
y miłym, a kazdy mogł fie domyslać n 
zńiegpo wielki Czlowiek, y Panu Bogu miliy 
miał urość. Zaraz z młodośći, „z Mbora 
ftwie, fkrómnośći ; y eży ftośći + „wie ce 
fię zakochał, tak dalece że y z Sioftrą ro- 
dzońą nigdy wolnie rozmawiać niechcia> y 
gdy na Wakacye z Szkoł do Domu przyić- 


 zdzał, A0na go 2 wefołośćią Swiętym a po- 


winnym afiektem witała, oñ iednak NA tę 
uprzeymość bynaymnicy nie odpowiadał > 
iako drugi S. Stanifław Koftka;, ktoremu Z 
Babki fwoiey był pokrewnym, a w miewin- 
nóśći Anielfkiey podobnym: = 
Z Polki do Rzymu pofłany, aby fię ufno= 
fobił do Stanu duchównego, do ktorego fig 
zabierał, pilnie fię uczył Prawa duchowne- 
gó, y w krotce za zgodnym głofem Nau- 


'czycielów fwoich zoftat Doktorem Oboyga 


Ptawa z ftawą Narodu Polfkiego, albowiem 
na Promocyi to mu przypifno : Stanżfław 
umiejętnością fłuwny, obyczażamż [kro nne 
mi, rozumem gofirym » ywfzelką nauką o2 
zdobiony. W Rzymie nietylko na nauce 
eżas trawił, ale wiele bardzo na Modlit «ies 
bez ktorey nic nie zacżynał. _ Gżęfto nb- 
chodził fiedm  Kośćiołow pryfitypalnych 
dla doftąpienia wielkich Odpuitow , y tam 
fie zwylaniem łez Modlił, á naymiley fig 
„zabawiał in Araczeii OO. i AEK 
i 
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jaft Nayświętfza Panna Bolefna od S. Łuka- 
fza malowana ( ktory Obraz wyryty miat 
. w pamięci y fercu ) oddawał pokłon wizy» 
ftkim mieyfcom, na ktorych była.pamiątka 
Męki Pańfkiey., albo Męczeńftwa SS. Apo- 
ftołow y Męcżennikow» eałulge Ziemię y 
łzami pole waiąc » napelniał fię radośćią du- 
chowną- 
Dla jes 'pobożnośći znaiomy był Ur- 
banowi Vili. Papieżowi, na ktorego Mfzą 


do Kźplicy Papieżkiey uczęfzezał , y Nay=' 


świętf: Sakrament 'bierał zrąk iego» co u- 
ważaiąc Oyciee $. pokazował mu znaki ʻo- 
fobliwey' uprzey mośći: Zoftaiąc w Rzymie 
nie wdawał fię wżadne towarzyftwo płoche, 
ale go miał z ludzmi Duchownemi» Swiąto- 
błiwemi 'y dofkonałemi, aby tak wedlug 
Pifma z Swietemi ftat fię Swiętym. Strzegł 
fię pilnie Swiatowych y wolnego życia lu- 
dzi, á tym bardziey mow nieprzyftoy nych, 


widowifk fzpetnych, y wolał kosztowny. 


"zas łożyć ná nauki y Nabożeńftwo, niżeli ná 
Komedyę y igrzyfka. ; 

Wiele tedy bogactw dučhownych f4zbie- 
tawizy w Cudzych Kraiach» powrocił znie- 
mi do Oyczyzny y pilnie ich ftrzegł w du- 
{zy fwoiey. - Wziął go maprzod do fwego 
Dworu rownie mądrosćą y pobożnośćią fia- 
wny Pratat J. X. Stanifaw Łubieńki Bi- 
$kup Płocki, á widząc iego rozum piekny, 
fkromność y wdzięczność obyczaiow» zale- 
«if go Zygmuntowi il. Krołowi > ktory 
wielce fię kochał w fludziach. obożnych y 
'ucżonych. Na iego Dworze będąc wielce 
do ferca przypadł Krolewicom. Władyfiawo- 
wiy Janowi „Kazimirzowi » ktorego Mizy 
fiuchać zaw fze pragnęli, y © niç tego pobo- 
żnego. Kapłana prolili. 

Z Dworu Krolewfkiego przeniofi fię do 
Tomafza Zamoyfkiego Kanclerza Koronnego» 
u ktorego nietylko dla Krwi blikiey » ale 
dła fwoiey poboźnośći y biegłośći w rze= 
czząch bardzo był wzięty. -Y tam zofta= 
ige mie uftawał w zawziętey. Taz drodze 
cnoty. Zmyßow fwoich ták pilnie ftrzegł 
ofobliwie oczu żenie weyrzał Aa Niewia- 
ftę dwornie, w rozmowach był wielce u=- 
czciwy, y tak poważny, że wfzyfcy fię 
ftrzegli przynim wymowić co nie przyftoy- 
nego. Y w takim był mniemaniu o śwoiey 
Swiątobliwośći, że podniebytność iepo> nic- 
ktore Dworfkie Ofoby, dla uprofzenia u Bo- 
g daru Czyftośći, przy łożku icgo żwy- 

ły fię Modlić, iako niegdy przy łożku S. 


e 


„Pan Bog taką drogę podał. 


"na toż Opactwo. 
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'Elzearyufza czyniła Alozya» aby z pokufy 


nieczyftey wybawiona była. 

Regentem Kancellaryi Koronney ucżynio- 
ny, 'dla zabaw do Urzędu fwego należących 
wiełką miał przefzkodę w zwyczaynym 
fwym Nabożeńitwie, y z ludzmi Swieckie- 
mi przeby wać., y rzeczami Swieckiemi fię 
sbawić, było wù bardzo ciężko; bo kosztu- 
dącemu fiodyczy Niebiefkich, światowe nie 
fmakowały tozeywki. Więc od Dworu Kro- 
lewfkiego oddalić fie iy wizyftko porzucić 
iuż'u fiebie był. poftanowii, do czego mu 
Gdy zawako- 
walo Opa&wo Swięto Krżyżkie » Jakub Za- 
dzik Nominat Krakowfki, y Tomafz Zamoy* 


ki Kanclerz Koronny zalecili go Krolowi, 


na ktorych inftancyą chętnie był podany 
Pomieniony Kanclerz nás 
więdzaiąc Klasztor S- Krzyża, mowi! do 


„Zżkonnikow: Widzimi fię że mi Oycowie 


nie małaiecie , że wam takiego zaleciiem zá 


Opata do Krola Jmći. 


Pozegnawszy tedy Dwor, wyfzedł Stas 
nidaw iżko Lot- niewinny Zz zalem wfzy= 
ftkich, fam. tylko wefoły. Gdy zaś Nowi= 
cyat w Klasztorze odprawował przeż rok» 
zadney dla fiebie dyfkrecyi albo dy fpenfy 
nieprzyimował. Widzieć było miękko wy” 
chowanego na Bwerach Krolewfkich, ubie- 
gaiącego fię do pofiug Braterfich choć bez 
rozkazu, zwyczaje Zakonne zacho wiuiąceg0; 
bo odwzięcia hábitu Swiętego » y Gudnosćż 


` Opaciey zacżął furowsze życie , uprzey mie 


ferce fwoie ftworcy fwemu oddaiąc, nic 
goręccy niepFapiąc, icdno mocną miłośćią 
doniego fię przywiązać» y Świętą wolą ie“ 
go pełnić. Sukien iedwabnych nie zaży- 
wał, y owfzem tym wizyftkim fe brzy- 
dził, co kolwiek dworncgo a świeckiego 
znaczy ło. 

Gofpodarftwo Opactwa fwego ( aby nie 
miał przefzkody do życia pobozaego ) z fie- 
bie ze wfzyftkim złożył na Braci Zakon- 
nych, to im tylko zalecaiąc aby tak fię fpra- 
wowali, y to ftanowili, co bez żadnego pod- 
danych obciążenia y krzywdy było: ták 
tedy od fiebie ftaranie o doczefnych rze» 
czach oddalił, ani fię wnie wdawał, - że ceny 
y waloru pieniędzy nieznał. Jeżeli czego? 
tedy naywiękfzym był nieprzyiacielem pro= 
żney chwały, umiał wSzyftkie dobre ucżyn- 
ki ukryć przed ludzką wiądomośćią, aby nie 
widziała prawica ¢o czyni lewica. 

Wiele fobie zapifał przy kazan a regue 

ek > 


y 


u 


© to s = = 


md 
à 


E m 


2. 


4.69% © © me 


M e R w 1... 


DZIEN go. MAJA. 


fek, ktore miał zachować poftępuiąc w Zá- 


` konney dofkonałośćił, tak o nadprzyrodzo- 


nych Cnotach iak y moralnych, 0 ziedno- 
czeniu fię z Bogiem, y inne duchowne twi- 
czenia, ktore iako prarowita pfzczołka ze- 
brał ztoznych kwiątkow to ieft przykładow 
y nauk ludzi Swiętych» do ktorych nósła- 
dowania Życie fwoie ftofował, y w tym 
wfzyftkim pilnie fię cwiczył. Spifał także 
Nabożeńftwo do Nayświęt: Panny, Anioła 


 Stroża, SS. Patronow, ktore zawize z fobą 


idko drogi fkarb nofi} fam ie fobie z fzy wał 
fam fobie oprawiał y zkliiał, ktore aż po 
fmierci iego dorąk Zakonnikow fię doftały, 
4 wytarte karty, ufta wiczne ich zaży wa- 
nie wyświadczały. 

Mfzą S: co dzień miewał z wielkim Nà- 
bożeńftwem y podniefieniem ducha, y poki 
żyw był tey Przeświętey Ofiary nie opu- 
Kil. Spowiedzi na dzień cżęfte cżynił, 0- 
bawiaiąc ię y naymnieyfzego grzechu» å 
naymnieyfze ułomnośći za ofobliwe fobie 
poczytał, y z wielkim zalem onych fię fpo- 
wiedał. To iednak iednoftaine Spowiedni- 
kow było świadectwo» że nieznalezli naie- 
go Spowiedziach grzecha śmiertelnego. Go- 
dziny Kapłańtkie nietylko znabożeńft wem 
ale y wedle cżafu odprawował, od ktorych 
nikt, choć by Naywiękfzy iego przytaciel 
y gość naypowaznieyfzy odwieść go nie- 
mogł, y mawiał więc: Co Bogu, to Bogu» 
co ludziom to ludziom, á bardziey Bogu niż 


- ludziom winni iefteśmy co Bofkiego odda- 


wać. Podczas iego Modlitwy ofobliwie w 
Ogrodzie zlatały fię ptafzki y kolo niego 
bawiły fię beż boiazni, ktorych on od fiebie 
nie odftrafzał , iako Wielki S. Franciszek 
Affyzki, Braci ptafzkow do Chwalenia Boga 
z iobą wzy waląc. 

W ochędoftwie Domu Bożego wielce fię 
kochał, Obrazami, (rebrem, marmurami 
przyozdobił Wielki Oltarz, od pofpolftwa 
slicznym marmurem zagrodził , 14ko we- 
wnątrz, tak y zewnątrz Kośćioł dwiema 
wieżami ozdobił. Drzewo S. Krzyża w 
Wielkiey czci miał, y iwoie z piaczem 
przedłużał Nabożeńftwa» na tozpamiety wa- 
niu Męki” Pańfkiey zabawiaiąc fię.  Mizą 
S$. odprawiwizy fam drugiey klęcząc fu- 
chał, a dla ozdoby tego znaku Zbawienuego 
Oftacżyk mały fzczero frebrny, y do niego 
Thekę proporcyonałną na kfztałt Monftrane 
cyiki wfzyftkę pozłociftą (prawił, w kiotą 
fiş po dzis dzień wkłada Drzewo Krzyża 8* 
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Do Krucifira y Pofągow od Zygmunta III. 
Krola Polikiego danych przydał pole z blach 
frebrnych -y wiele innego frebra, iako to 
Lichtarzow frebrnych osm , Swiętych Ste- 
fana Krola Wegierfkiego y Emeryka Syna 
iego pofągi frebrne, y Roftruchanow kalka 
pazydał. 

Miłofierdzie na ubogie od młodośći wnim 
wzraftało, przeto ubogiego od ficbie nigdy 
niepuśćił bez hoynego opatrzenie. ~ Miał 
ten zwyczay Że w każdą Sobotę iałmużny 
znatżne po Klasztorach y Szpitalach roziytał, 
á eo fmacżnego fobie widział, do ftołu Dra- 
ci pofyłał, 4 czafem pokiłku miewał, y ich 
iako OQyciec Kochaiący karmił, jlubo fam 
pofty wielkie odprawował , ofobliwie Wi- 
gilie Kościelne. Oprocz tych wiele odpra- 
wował do Nayswiçtf: Panny y SS. Patro- 
now ; iśko y Poft czterdzieftodniowy , na 
wieczor Chleba trochę y imbieru zaży waląc» 
ktory zwyczay przez życie fwoie zachował. 

Poddanych iako dzieci y bliznich fwoieh 
bronił, krzywdy im czynic niedopusćił fam 
fch w podatkach pofpolitych cżęfto zaftę- 
pował, a dozoreow fwoich upominał » aby 
niebyli iako u Faraona cięzcy poddańftwu. 
Przeto tak Zakonni Bracia widząc Oycow- 
fką iego miłość, iako Oyca y ofobiiwego Do- 
brodzieia kochali, y onich wzajemnie. O- 
żądnych między niemi zwadkach > (przecz- 
kach, albo wyzywaniach do Sądow, ani flu- 
chać było. Czemu fię nie pomału fami Nun- 
cyufzowie dziwowałi y mawiali: że tak 
wiele fpraw innych Zakonnikow odprawo- 
wać mufiemy, Z Klasztoru Swiętokrzyżkie» ` 
go, nic takiego podobnego niemamy. -Rzą- 
dy bowiem tego Opata niebyły - w ogniu, 
ani wfzumie, ale w miłymy cichym powie- 
waniu. 

Cierpliwość iego była wielka, bo że fię 
podobał Panu Bogu, rożnemi ł go chorobami 
doświadczał. Na Opactwo wfiępuiąe, cięż- 
ko` bardzo zachorzał, y iuż był od Doktorow 
opujzczony, za slubem | iednak ucżynionym 
do $. Krzyża, tudzież S. Stanifjawa Koftka 
iako fwego powianego, nad wfzy (tkich mnie- 
manie do zdrowia przylzedł. Potym iednak 
Chiragrą, Pedogrą, wielce był itrapiony» 
w ktorty częłto te Psalmifty wierfze po- 
wtarzał. Panie Boże przynieś mi pomot na 
łożu beleści moiey. wfzyftko łoże może obro- 
ciłei w niemoc moig, €0 on wfzy ftko cierpli- 
wie znofił, Meką Pańfką ochładzaiąc fobie by 
nay cięzfzą chorobę: ; 
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"Ds tawen, diego, Paroxyzńow pizydał ic- "fam przyfzedfzy do fiebie wyzńał ) że fię 


Szcze nową boleść. Pán Bog; bo Rzeczpofpo-- 
lita będąć w zamiefzaniu , 4 wfzyftkich pra- 
wie pogranicznych nieprzyłacioł zawiera» 
iąc w tobie, Tatarów , Kozakow , Wegcow, 
Szwedów, przed ktorema inż w ftarosći fwo- 
iey za granice" uchodzić mufiał' , podrożne 
i fy, zimna, wiatry, gorąca. głod, 
enie, y wfzyftkie niebefpieczeńftwa 
mile ponofił y: ponofić pragna famy m roz- 
mysłaniem “Meki Zbawiciela ducha utwier- 
dzaiże. ŻĘ : 7 

W Krakówie na Zamku w Stallach Kano» 
nieżńych gdy fie Modlit, przydtąpił do nie- 
go ow Ślawny Theolog Adamus Opatovius 
y z ofobliwym ufzanówaniem iego pobożno- 
séi rzekł: Şakobym S. Karola: Boromeufźe 


powiedział: Nie żefiem taki, ule obym byt 
xulujką Bojką? Włlzyfcy tak zacni, iako 
y pofpoiici widzieć go pragnęli, wielce 
ważyli, fzatowali, gy zá Świętego mieli. 
Jakoż Swiątobliwosóy z Twarzy tego nieia- 
ko iafniała y wydawała fię, że widzeniem 
iego wzbudzić fię każdy do dobrego mufiał. 
Jako Ciało fwoie dreczył y'duchowi pod. 
bii, fwiadkiem tego były 1uż'po śmierci zna- 
lezione rożne inftrumenta umartwienin, ia- 
ko to Włofieńnica gruba, oftra, z rożnych 
włofow zrobiona, ktorą na fobie nofił, ł4ń- 
cufzki żelazne, ktoremi biodra fwoie śćifkat, 
dwie miotełki brzozowe, y z aggreftu kö- 
lacego złożone, á 1uż dobrze ochroftane. Łóż- 
ko'zaś iego-profte» bardzicy dla oka niż: dlą 
wygody bylos albowiem częfto ziemia niu 
by wała za materac, 3 kamień zá wezgłowek. 
Wiara, Nadzieia na ktorych 
fię iftotnie zakłada'dofkonałość Chrześćiaż. 
fka, tudzież xoftropność , f»rawiedliwość 


Mezftwo y wftrzemięzliwość, Znaydowały 


fię wnim, wftapniu wy fokitn. 
Temi ubógacony od Boga, prżyblizał fię 
do odebrania wiecżney nagrody, idko wier- 
ny fuga Pana wego. _ Zaczy R. P. 1661. 
W Dzacn Nays: Panńy Gromniczney , Afza 
wielką fpie waiąc, po daney Benedykcyi, pa- 
raliżem narufzony zoftał, nie nagle dle po- 
wolis y od Ołtarza na rękach Braterkich 
przyniefiony do Refektatza, y- ich uluga 
ratowańy , widząc fię blifkim śmibrci na 
Spowiednika po imieniu zawołał, dle Spo- 
wiedzi uczynić niemogł; bo tego momentu 
zarażony na iężyk zoftał.  Lubo w takim 
Paroxyzmie, przy tey iednak pamięci (iako 
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D 


 prawowzynwih aiw 


turbował , 14 bez SS. Sakramentow y ojt 
tniey wyprawy na drogę wiecźnośći zświą* 
ta chodził. z 
W tym ufłyfżał głos (nikogo iednakfnie 
widział ) ftrofuiącepo kogoś: Ałbolinie ieft 


dziś dzień Oczyfzczenia Niyś: Panny? al- 
bolis fię dziś niefpowiądał y Mfży S. nie 


miat? czegoż więcey żądasz: -4 gdy potyin 
czuł rękę prawą. y nogę od drugich człon- 
kow oddzieloną, głos przytym ręką fkaznią- 


“cego na iego rękę ffyfzał. To będzie zabaw 


ka twoła» takoż była przez cały paróxyzm, 


"gdy ciało 6d uprzykrzonego leżenia ( gdy 


ftać, lub fiedzieć, y ręki do nft przyłozyć 
nie mogl ani fąm fię na drugi bok obtocić ) 


2 “z kaleczone zoftało. 
widział : Na co mu Stanifiaw pokornie od- 


W tey iednak nędzy `y boleśći miat pocic- 


ne widzenie; albowiem widżłał S. Oyca 


Benedykta w Habitie y Kapturże aá oczy 


(fpufzczonym, w takim ktoiu tako przedtym 


widział na Kaflfynie, a w jakim teraz w tym 


/Klasztotze Zakoanicy chodzą. W tym przyśzła 


„mu na pamięc Hyftoria, o ktorcy będąc we 
Włofzech flyfzał, iako w pównym mieście 


dochorego nigdy Medyk nie póydzić, dż 


pierwey z Kośćioła Statua rznięta S. Bene. 


"dykta będzie niefiońa, po'ktorym nawidzes 
‘niu ieżełi fię choremu poprawi, to Doktor 


imię fię lecżeńia chotego , ieżeli zaś nie 
„mpomina chorego do dyfpózycyj dufzy y 
„xozporządzenia domu (wego; bo umiże, y żyć 
„nie będzie. To pamiętaląc wzywał pomocy 
S. Benedykta, y w krotce przyfzła mu wla- 
dza w iężyku, á iako /dziecie ucząc fie ga- 
dać, naypietwey Pozdrówienie Anielkić 
zmiówił, a pótym dobrze gadał, y to wizy» 
ftko Brati ożnaymił. R 
Wybrali zatym z fiebie dwoch Kapłańów 
ktorych do Kaflynu wy fiali, aby Habit praw- 


R 


„dźiwy kroiu Benedyktyńkiego przy wiezii, 


co gdy fię ftało ; naypierwćy ten Świątó- 
bliwy Opat z wielkim Nabożeńftweń wdział 
na fiebie, á potym ż4 iego Błogofławień- 
ftwem wfzyfcy Bracia fa przybrani, kto- 
rych gdy obaczył, ćiefzył, fię bardźo, y 
fwiądczył. że w takim Hupicie widział S. 
Qyca Benedykta. 

„A gdy poznał eżąs śmierci fwoiey, nay 
pietwey fiebiće famego y wfzyftkich rzeczy 
twoich cżynił rezygnacyą, w którey fie po- 
kazało iak wielkim był miłosnikiem uboftwa 
Zakonnego, tak, że iednego fzeląga pó fobie 
nie zoftawaf. Spowiedź częfto czynił, S$: 

Sakra 


zum TJ 


S dwa: So N E W CEET POEN TAE S 


D eeg 


„M BOA 


M zy EA ia BYĆ 


SI wi „ad ZŁO 474 Fan MA 200 e Z (WY Kd a S A ALS pn A A 


DZIEN 3r. MAJA: 


Sakramenta przyiął z wielkim Nabożeńftwem, 
ktorym do też y fkruchy [erdeczney foią- 
cych pobudził, _ Wizyftkich przeprafzał , 
ieżeliby iakim ffowem przykrym obraził » 


`y winę na fiẹ wyznaiąc odpufzczenia pro- 


fil: rożne Akty mowił, w ktore fię w całym 
Życiu wpławił, y cżęfto ie powtarzał, ofo- 
bliwe owe: Paaie w Tobie mam nadzieię, 
nie będę żuwftydzony na wieki. obie od- 


damy £ żywota Matki moiey iefiem, tyś ie 


Obrońcą y Zbawicielem moim. A Spowie- 
dnika (wego uprafzał, aby co dufzy należy 
nie milczał, ale go napominał y dobrze ná 
drogę wiecznosćj wyprawił. ` 

* Przed fkonaniem (woim wezwawfzy Braci 
y wfzyftkim dawfzy fwe Błogofławieńft wo, 
do pierfi Oycowfkich z łzami przytalał , á 
pożegnawfzy fię zniemi, leciufieńkiem fkona- 
niem ducha Bogu oddał. 


DZIEN XXXI 


2891 


O Pogrzebie iego to ieft zapifano. Gdy 
w "Chorze Ciało złożone było na márach, á 
Zakonnicy Wigilie za umarłych fpiewali, z 
Kaplice S. Krzyża na ten czas przy drzwiach 
Kościelnych będącey» slepy za fwoim powo- 
dyrem idący, przed famemi marami po- 
klęknął, a po úcżynionym pokłonie y Mo+ 
dlitwie krotkiey wielkim głofem zawołał. 
Bądź pochwalony Boże, otom tu przeyrzaf. 
Jakoż tak zaprawdę fię ftało. Czego swiad- 
kami było wielu przytomnych ludzi. Było 
y takich nie mało co zeznawali, iako iefzcze 
za życia fwego ten Swiątobliwy Opat, wielu 
chorych od fwych Lekarzow opufzczonych 
wfławiaiąc fię za nich do Boga Cudownie u- 
zdrowił. Dali to dobrotliwy Bog, że y nowe= 
mi Cudy,uwiełbi w Kośćiele Woiuiącym tego 
fuge (wego, ktory w Kośćiele tryumiuiący m 

cielzy fię znim na wieki. Amen. 


MAJA. 


Zywot Wielebnych Oycow ELEKTA y GILBERTA Zakonu 
S. O. Francifzka. 
Ex Hieronymo Buchino parte 2. fol: 94. 6_24. 


I dway ffudzy Bofcy iednego wieku y 
C w ièdnym że Zakonie S. Patryarchy 
Franciszka pracowali na Chwalę Bofką y wy- 
fluge wieczną. Piecrwfzy znich Imieniem 
y rzeczą Elekt to.ieft wybrany od Boga na 
zbudowanie duchowne y Zbawienie wielu. 
Ten iefzcze młody włecicch oddał fię Panu 
Bogu na |fiużbę w tym że Zakonie, iednak 
ftarych dofkonałośćią y oftrosćią życia prze- 
chodził. Przez fwoię zarliwość o: nawroce- 
nie dusz zgubionych chodził z Kazaniem po 
Prufiech gdzie wielki pożytek w dufzach u- 
Czynił. A będąc blifka smierci począł cicho 
fpiewać: owe fiowa Chryftufowe : Y figpuię 
do Qyca mego y Oyen wafzego, Boga mego w: 
Bogu wa/zego, po trzykroć co raz bardzicy 
y głośniey toz pienie potwierdzał, tym Zá- 
dumieni Bracia w koło ftoiąe, do niego prezy- 


Rąpili, a on ręce zlożywfzy yiw Niebo 


weyrzawfzy ducha PanurBogu oddał. Pogrze- 
Tegoż 


Apifana ieft w Dzieciach Reformy nafacy 
Połfkiey, y trwa iefzcże w nasżyiący ch; 
fawna pamiątka Wielebnego Oyca Juliana 
Stropońtkiego. Ten Urodzony w Połańcu z 
uczciwych y nader pobeżnych Rodzicow, po 


biony w Miefcie Prufkim Bremie Koku Pań. 
fkiego 1345. żę: 32-28 ż 

Drugi Gilbert. Mąż na Nżbożeńftwie y 
rozmysłaniu dobrodzieyftw Bofkich żywot 
prowadzący, w zachowaniu Reguły Bogu pò- 
slabioney wielce śćifiy, w umąrtwieniu Gid- 
ła furowy yuftawiczny, w oftatnim prawie 
uboftwie fię kochał. Ofobliwfzym Nabożen- 
ftwem pałał. ku Nayświętfzey Matce Bofkiey" 
pokornie ią wychwalaiąc, a cnot icy uprzey= 
mie nasladuiąc. Więc go też.ona za żywota 
wielkiemi potiechami obdarzała, a po śmier= 
ci za Jey przyczyną wpifany ieft w Xięga 
żywotą Wieeżnego. Umarł Swiątobliwie w 
PruGech gdzie zinnemi Zakonu fwego Oy- 
cami pracowął w nawracaniu niewiernych. 
Czało jego uczciwie było pochowane w Mal- 
borgu R. P. 1345. Z czego Bog ma uwielbienie 

-  Náywyżízego Majeftatu fwego. 

Amen: 


Daia 


odprawionych Szkołach w Sandomirzu, tam 
ŻE w ftąpił do Zakonu, y gorącym: duchem 


iako zaczął Bogu fłużyć w młodośći, tak aż _ 


do smierci go pomnazał. Slubow fwoich Zas 
konnych śćifłym zachowaniem iaśniat, ofe- 
Yyy bli wie 


p92 
bliwie naywyzfzego Uboftwa w ktorym fié 
bardzo kochał.  Czyftośći ofobliwey dar 
wziął od Boga którą na ferea. y ciele fwoim 
"zatrzy mował wielorąkim umartwieniem, pra- 
"cami, chłoftaniem. nielitośćiwy m, poftafii > 
y czuynośćiami, inu ktotkiego zażywał. a 
częftokroć nie na łożku fię pokładaiąc, ale 
przynim kucząc na ziemi, ofobliwie przed 
Jątrznią..- ada $ 
„ „Szczerość ferca, uprzeymość ku wlzyftkim, 
miłość ku bliznim, Nabożenńftwo ku Begu y 
Nayświętfzcy Matce iego , były wnim nie- 
pofpolite. Do Mfzy S. gotował fię zawfze 
diugo /przez , rozmyślania y uftne Modlitwy» 
ktore tylko widział nay wybornieyfze; prze* 
fo nie rad Mfzą S. rano miewał, á Przeło- 
żońym będąc naycżęśćiey po wfzyftkich: i3 
©dpiawiał z duchem zapalonym. Wiedząc fig 
'bydź z natury do gniewu popędliwym, wy- 
znawał to pokornie, y wielki gwalt fobie 
w tym czynił, iakoż będący Przelożenym 
albo Magiftrem Nowieyatu» wylane ferce , 
miłość y ucżynność ku wfzyftkim okazował. 
Żarhiwośćią ku dafzom Krwią Chry ftufo- 
wą odkupionym iawnie pałał ,. Kazania mie» 
wał przenikającedo fere ludzkich, á nie tyl- 
ko fiowy ale łzami obfitemi wzrujzał fiucha= 
eżaw fwoith do obrzydzenia grzechow » 0> 
fobliwie każąc o Męce JEŻUSOWEY. W fiu- 
chaniu Spowiedzi był pilny'y' nienafycońy> 
y bardzo wielu Zbawienną radą pomagał do 
Zbawienia. Trafiło fię Roku P. 1715. Gdy 
Safi exorbituiący w Polfzcze, haiechali w 
Przemykowie | mół Paria Turfkiego Regimćn- 
tarza Woyfką Polfkiego; y okrutnie bezbton* 
nego zabili, ukłałi tam że bedącego'j. Pana 
Bethackiego Kasztellina Bickiego> y w Kare- 
te wpol Żywego wladziłi, Agdy wizysćy go 
- odftąpili, Oyciet Julian tam fię znayduiący» 
odważnie wliddł znim “y dy (pońował go ná- 
śmierć zwykłą (wolą zarliwośćią. 
- Skóro'ow Pań umart, fłatęli z Karetą w 
Korcżnie y Oyca Juliana pórwawfzy, z bagne- 
tami go obfkocżyłi, klęknął oñ nie oftrafzo* 
nym'*fercem y tylko profił 0 krotki czas; aby 
Be Rogu policit. Alić przecie Kommenda* 
towa tych złych ludzi przyfzła ta refcxya: 


kę ON kaz 


MATA. 


Zabilisuy godnego Szłachcica, żabiliśniy S. 


Senatora, iak zámorřduiemy y Xiędza Katoli- 
ckiego, coś to ztego będzie? (iakoż z tey 
(prawki urofla Koniederącya Tarnogrodzką, 
R czas ktorcy dofyć wiele Krwi Sakiey 
{ię wylało) A rak cżekaiącego śmiefcity Ko- 
tony Męczeńfkicy Qyca juligna żywo kazał 


*puśćić. 


Jako miał wielką Wiarę, tak też otrzymał 
od Boga fake y móc do wyganianią czartó+ 
ftwa, z ciał ludzkich, do uwalniania nie kto= 
cych Szatanowi zapifanych, do ufkromienią 
„ftrachow y chorob przez czaty fprą wionych. 
Nad to obdarzony był wadźeniiem niektorych 


"dusz ludzi zmarłych profzących goo Fatunek 


zá ktore on wiele dyśćyplin y innych pobo- 


"żmych ucżyńkow Bogu ofiarował. . Na pīoz- 


be y ABE cierpliwośći. przepufzczał na 
“niego Pan ; “ch 

ktorych ponofil incyzye w nódze y kolanie 
*iedńnym, ktore od klęczenia wzdeło fię było 
„łak bochęnek-Chleba. Jednak choć mu wiel- 


og rożne bolefne choroby w 


kie rany otwieranó, choć ie żrzącemii zaly> 


-pówano piófzkami, on wziąwfzy w tócć 


Krucyfiż, y ocży w niego topiąc, niiezwycię* 


żoną ciezpłiwosćią wfzyftko znófił. 


Na rok żaś y więcey przed śmiercią cięż* 


"kim bolem wpietfiach, przykrym , kafzlem 


‘y innemi 'Rędzanii od Boga nawiedzony Z 
(wefelem ferca y przykładnym  męzftwem 
(wfzyftko znofił. Totylko poczytał. fobie 
za naywiękfzy ucifk, że Kapłańfkich Pacie- 
rzy nie mogł odprawiać > dle uftawicznema 
“aktai ftrzeliftemi ( w ktorych był nader 


*Gwiczony: ) w. zbiiał fię ku Bogu» Ukrzyżo- 


wanego JEZUSA z ręku y oczu nie 
Spuśćił, ‘rany jego z ferdecznym afiektem 
y obfitemi łzami całował, Sakramenta Swię- 
*te częfto przyinio wal Pragnie tie widzenia w 
"Niebie Boga fwegó kochania go y ch walenia 
‘z Swiętema Pańfkiemi pofetniał, a wizy ftek 
*chótobą prawie żnifzeżony y wyczyfzczony 
na dufzy, 'przenioft fię ną ochłodę wiecżh 
w Kłafztorze Stópnickim R. Panfkiego 2742- 
Opinią nie pofpolitey Swiątobiiwośći nie= 
tylko Braci Zakonney, ale -y wizy fikim 60 
go znali po fobie zoftawiwizy . 
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Zywot Wielebnego Oyca CHRYZOSTOMA DOBROSIE 


-— „GO. Zakonu S. 
Ex lMonumentis Provincie 


f Hryzóftom w' Domu Szlachetnym dotąd 
w Wielkiey Polfzcze trwaiącym Utó- >` 
dzony , nie w zbyt młodym iuż wieku ofia= 
tował fię Bogu na fiużbę w Zakonie S. O. 
Franciszka, ná faimych początkach zakwita* 
iącey w Polszcze ńafzey Reformy ; a prZy* 
jąwizy na fię habit Zakonny w Klasztorżć 
Wielickiń R. P. 1623. Dnia 16. Stycznia tak 
gorąco poftępował w śćiffym zachowaniu 
Reguły, y nie pofpolitey dofkonałósći, ŻE 
w nicy wfzyfikich prawie przechodził. 
Przeto fkoro leologią fkończył, przez wy* 
foką naukę, roftropnosć w fprawach y ży- 
cie arcyprzykładne, ledwie lat dżiefięć 
pizeżywizy w Zakonie, nad wfzelki oby* 
czay obrany był Kuftofzem, żlbo nayftar= 
fzym Prżełożonym Klasztorow Wielkopol- 
fkich a będąc w Rzymie na Generalney Ká- 
pitule Władzą Urbana VIII. Papieża R. P. 
i639. pierwfzym Prowincyałem Wielkopol- 
fkim był deklarowany. © | 4 
_Urżąd ten ile przy póczątkach Reformy 
pizytrudny; (ptawował z wielkim przykła: 
dem y pożytkiem, á ufłanowiwfzy tę Pro- 
wincyą w dobrym porządku, powłocił dó 
Prowińcyi Rena ktorey był Synem: 
Wniey zaiaśniał taką Świątoblawośćią Ý 
biegłośćią wrżeczach duchownych, że przeż 
łat 10. nieprzeftannić urżąd Magiftra No- 
wiviuiżow fprawował z takim pożytkiem ý 
fawą w Żakonie, że y nayftarfi Oytowie 
profili fię więć do Klasztoru Nowycyackie- 
go, y wtaż z młodemi W. O: Chryzżoftoma 
ueżnianii fiuchali iego wybornych y Zba- 
wiennych nauk, å iegó przykładem do 0- 
Rrośći żyčid y wyfokich cnot fig pobudzali. 
Aby zas iego fiowa za ezalem w niepa- 
mięć nie pofzły; y w poznę lata pożytkowa- 
ły, za naleganiem ftarfzych podał do druku 
Teologią Zakonrią, w ktorey wiżyftkie zto- 
„dła duchownego życia dziwną mądrośćią o- 
tworżył, tak, że z nich nie tylko nasz Z4- 
kon, ale y inne czerpałą fttumienie wod ży- 
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OFE R JIDO 
CZERWIEC. 


CZERWCA ..._. 
i LSKIE- 
O. EPANCISZKM 2. 2 
Reformate Min: Polonie. 


wych. .. Wyftawiwfzy Zakońowi wielką 
liczbę Uczniow ćwiczonych w dofkonałośći, - 
óbrany był ośmym Prowincyałem fwoiey 
Prowincyi R. P. 1658. y rządził nią Swiąto= 
bliwie , nietylko fiowem zbawienia, ale y 
przykładem śćifiecgo uboftwa wftrzemieźli- 
Wośći, ofłrośći życia. W trudnościach 
wielkich był umyfiu wfpaniałego, w radach. 
mądry, w karaniu dyfkretny , w oświadcze= 
niu miłośći ku Braci chętliwy> iakoto A- 
kta Urżędu iç go lasie pokazuią. ECA ; 
Miefzkaiąc w Wieliczce pod Krakowem 
gdy y w fimym Mieśćie y w okolicy {ros 
gie graffowałó powietrze. W. Chryzojtom 
z inńemi trżema Oycami Ex Prowincyałami 
ofiarował fię dobrowolnie na ufiugę umiera- 
jącym tą plagą, y do końca trwał nanicyż 
lecż iż go Pan Bog fądził potrżebnym ie- 
fzcze ludowi fwemu; zdrow od tey zarazy 
wyfzedł. A refztę życia ną rozmyślaniu u- 
ftawicżnym, fiedząc z chęcią . w Zakónney 
Celli, iak na puftyni prowadził. Rozry wał 
ułnyfi czytaniem Xiąg rożnych, y pilaniem 
riektotych mądrych Traktatow» ktore fi 
pieknie przepifane konferwuią. <- 
Widziany był zawfże z Bogiem złączony 
y częftókroć niejako żachwycońy; ô wygody 
ciała y w fłarośći miedbał, y owfżem w 
pierwizey życia fórowośći ńa przykład in: 
nym trwał aż do śmierci. A -wzdy chaiąć 
aftawicziiie do Niebiefkicy Oyczyzny przy- 
gotowany SS. Sakramentami przeńiofi Ne 
do Pána Roku 1636. przeżywfzy w Zakonie 
łat 48. w Krakowie gdzie życie fkończył 
pochowany z wielką (awg Swiątobli wośćie 
A choć ciało tego Męża Bofkiego zepfuło fię 
żęka iedrak prawa sę pifal zbawienać 
nauki, przez długi czas bynaymniey była 
hie fkażona Jednak aby za czaiem nie Zgiuę” 
ta; z woli ftarfzych, w pewnym mieyscu gro” 
bu nafżego zchowana ieft y zamurowańa gdzie 
czeka uwielbienia od Boga ktory ieft ehwa- 
lebny w Świętych fwoich;. Amer.. 
å DZIEN 
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-~ DZIEN H CZERWCA 


Zywot y Męczeńftwo Błog: 
niezliczonych 


Ex Cromero lib: 9. fol:. 158. 


OS Roku Pańfkiego 1asi. *z4powodem 
chriwego y nieprzyiaznego Braci fwo- 
im Pána Kazimirża Xiążęcia Sieradzkiego 
wrfzczęły fie domowe Woyny w. Polszcze 
między Bracią, Ródzicami, Synami y Kre- 
wnemi, Więc upatrzywfzy tak zakłocone 
Pańftwo nienawiśni Palakom Ruśnący> zmo- 
wiwfzy fię z dwiema Wodzami Tatar kiemi, 
Nogaiem y Celbugą> zbytnią fzybkośćią wpa- 
dli w Polkę, y aż: pod Sandomiecż z nic- 
zmiernym tłumem fię zapędziii; á że w 
*Grudniu dod mocny im pofiużył, pod famo 
Miafto |fię przyfadzałi, ktore że było. na 
kilka mil rozwłokłe, gdzie mogli rabowali 
y palili. Zamku iednak ( to-żeśt tego miey- 
¿[ca gdzie teraz teft, Miafto ) dobyć niemo- 
g "Przeto go odftąpiwizy, puftofzyli przy- 
<łegiy Kray. 

Na Wiofne iednak znowu fię wrocili , a 
dowicedziawfzy. fię iż Panowie y Szlachta ze 
wfzelkiemi zbiorami y doftatkami fwoiemi do 
Zamku fie uciekli, wizelką go fiłą doby wali, 
wę dnie y w nocy bez odpoczynku. fzturmu- 
iąc, bez kutku 1ednak, ponieważ waleczny 
y pobożny Pan Piotr Krempa Starofta Sán- 
domiriki z Bratem fwoim Zbigniewem ma- 
drże rczporządzali rzeczy, y będącą Szlach- 
tę w Zamku, do dania odporu Pohańcom 
ogniśćie -pobudzali, = > ZĘ 

Więc:gdy niepzy iaciel fita niemogł fwe- 
go dokaząć , do fztuki y zdrady £ę udał, 
ktorą przez Leona y Romana Krolewiczow 
Rufkich , à fwoich Pobratymow wykonał. 
Ci albowiem częśćią przez fwoich Pośłów , 
częśćią y fami Piotrowi Krempie (nabiiali 
głowę aby ieżeli chce ocaleć y z ludem fwo- 
im, przyiechał do Obozu Tatarows y znie- 
mi Traktat uczynił, przyfięgaki że niepopa- 
dnie żadnego niebelpieczeńftwa, y Że za 
małym okupem. odftąpią od oblężenia. 

Krempa wierżąc tym Rufnakom, iako 
przecież Chrżesśćiańfkiego Imienia ludziom, 
dał fic nakoniec namowić, y po kilku dna 
z Bratem fwoim |Zbigniewem y niektorą 
$zląchtą wedłag umowy przyiechał do Obo- 
. zu Tatazfkiego, y. wedlug zwyczalu tego 

Narodu kardego; Wodzom ich część oświad- 


PIOTRA KREMPY y innych 
Sandomirżanow. > 
€, Hyacintho Prufzcz fol: 86. 


czył, fupplikuiąc aby na Zamek tudzież y 
"życie jego niechcieli naftępować. Lecz Po~- 
hańcy wnet ich fromotaie obdarfzy y zbi- 
wfzy, okrutnie wfzyftkich zamordowali. 

A że ofadzeni ludzie w Zamku nic fię złe: 
go nie fpodziewali, Tatarży całą fiłą na nich 
natarli, hara że bez ,mężnych y roftroę 
pnych Przywodźcow obronić fię nie mogli, 
wizyfcy na rzez pofzli, bo doby wizy Zamku 
fame tylko niewiafty dla zefromocenia zos 
ftawili, a Męfzczyżnę wfzyftkę fzukaiąc y 
po fklepąch, w pień cięli, resztę w kupę że» 
brąwfzy w Wiśle potopili. Było to rozlas 
mie Krwi Chrześćiańtkiey; tak rzęfifte, że 
rynfztokami Krew iak po uliwie do Wifiy 
zbiegała, y onę zafarbowała. 

Gdy zas Pohańcy zabrawfzy wfzyftkie 
fkarby y ruchomizny, 4 Zamek fpaliwfzy , 
puśćili fię do Krakowa, pozofłali ludzie, 
ciata pobitych zebrali, y aako. Męczenni= 
kow ze czią na Cmętarżu przedniego Kośćio: 
ła Panny Maryi pogrżebli. 
Witydłiwy Xiąże Połiki od. Alexandra IV. 
Papieża uprofii, aby pamiątkę pobicia y 
Męczeńftwa ich uroczyśćie obchodzone Dnia 
tego Czerwca w ktory álbo fa. pobici, albo pos 
grzebioni, na ktory dzień yQGdpuft otrzy mał. 

Po nieiakim zaś czafie , Prześwietną Kol- 
legiata, Sandomitfka na Uxroczyftość tych 


Świętych Bulle z Odpufiem takim iaki iejń - 


w Rzymie przy Kościele S$. Marie 0d,Mat- 
tyres, otrzymała., ktora Bulla- wpomienio= 
nym Kośćjele na marmurowey tablicy dla 
wieczńey goniec: ieft wyryta. Nadał ią 
Bonifacy VIII. Papież. Prawda że świeży 
Krytyk Eufebius Amort in opere de Padul- 
genitis uwłacza Wiary tey Bulli , śle iego 
dowody nie fa wielkiey wagi, jako y inne 
choć uczone y wielorakie iego Pifma, uwła- 
czaiące wielu prawdom, dla ktorych ná- 
przod zRżymu 4 potym!z infzych Pańftw 
był rugowany. A nadto, niewiedziął fnadź 
że pomienione odpufty fwieżey potwierdził 
„Urban VIII. R. P. 1641. Dla czego w zwyź 
pomienionym Kosćiele tSandomirfkim coro- 
cznie fię odprawuie Święto SS. Męczeńni" 
kow tamecznych, á ziemia. w ktorey fą cia” 
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ła ich pochowane, ziemią SS. nazwać fię 


może. 

Jeft albowiem dawna tradycya + że gdy 
niektorży Polacy będąc w Rzymie profili 
S. Piufa V. o 1akie Relikwie Swiętych, 
miał im odpowiedzieć Przywieżcie mi z 
Sandómirża 1aki kosz ziemie z Cmetarża Ko- 
sćioła Panny Maryi, co gdy uczynili , Oy- 


` cieć $. wziąwfzy garść owcy ziemi, śćisnął 


ią w ręku, aż natychmiąft Krew z niey ia- 


ko z gębki pociekła. Za tym rzekł: na coż 
wam Relikwii innych Męczennikow , SS. 
kiedy macie w Domu tak wielu że wafzę 
ziemię Krwią fwoią obłali y napoili. - Stu- 
fzńa tedy ich przyczyny Nabożnie wzy wać» 
ktorży y w Kośćiele woiuiącym taką maią 
flawę; y w tryumfuiącym odebrali Korony 
od Boga chwalebnego na wieki. 
Amen. 


DZIEN IIL CZERWCA: 


Zywot Swiątobliwego Kapłana SZCZĘSNEGO DURANIUSZA 


Ex Archivo Ecclefæe Zdziefzovienfis. Prufzcz fol: 230. 


fElix albo Szczęfny Duraniusz , urodził 
fie w Miafteczku Szrem nazwanym, w 
Wielkiey Polfzcze z pobożnych Rodzicow 
od ktorych z młodośći w cnotliwych obyeza- 
iach y w nauce Szkolney dobrże był wyćwi- 
czony , a iż fię zaraz z młodośći roikofzy 
fwieckich oduczył, zaczym poftępował z 
cnoty w enotę, tak iżzą czafem Kapłanem 
zoftał, na ktorym urżędzie będąc, dość fwe- 
mu powołaniu czynił, Mfzą Swieta codzień 
z wielkim Nabożeńftwem y wylaniem icz 
odprawowaął. Kazania zarliwes y pełne 
nauki Ducha S. miewał, ktoremi nietylko 
wierne. do pokuty za grżechy porufzał, ale 
y wielu heretykow do Wiary Swiętey Kå- 
tolickiey iako prawdziwy Palterż owce zá- 
błąkane, do owczarni Pańfkicy przy wodził. 
Był też ná ciało {wole bardzo furowy, kto- 
re częftokroć śćifiym poftem morżył, oftrą 
dyfcypliną uśmierzał, y grubą wiofiennicą 
trapit. Przed Obrazem Nayś: Panny w 


Kośćiołku puftym na mieyfcu Zdziesz ná- 
zwanym rad Mfzą $. miewał, a tam od Mát- 
ki Bofkiey rożne pociechy duchowne odbie- 
rał. Maige zaś od Boga użyczoną moc nad 
Szatany, wiele ich z ciał łódzkich przy tym- 
że Obrazie wygnał. 

Kośćioł teyże Przenayś: Pannie wfpania- 
ły y ozdobny, cudownie prawie, niemaląc 
na to dochodow, wyftawił+ y do niego Ro- 
Żaniec S$. wprowadził. ` Wiele zaś dobrych, 
Świętych y cudownych dzieł (prawiwizy» 
ducha Panu Bogu fzczęśliwie oddał. Roku 
P. 1642. Pochowany w Kościele Panny Prze- 
nays: w Borku na Zdziefzu przed wielkim 
Ołtarżem. Ná Grobie iego po itronachten 
zoftawiony napis: Venerabilis in Chrifto 
Pater Felix ú Szrem Duranius » Plebanus 
Borecenfis, Prepofitus Zdzief/zowienfis, hoc 
tumulużus Sepulchro quiefcit« A Bogu ztąd 

bez odpoczynku chwała. 
. Amen. 


_ DZIEN IV. CZERWCA. 
Zywot Swiątobliwego Kapłana ADAMA SYBOVIUSZA. 
Ex P. Chrytophoro Loniewfki , Hyacintho  Prufécz fol: 196. 


Dam- Syboviasz rodem z Boleftawia, ofa- 
rował fie Panu Bogu ná tałożytną fłuż- 

bę w Zakonie S. Auguftyna Kánonikow Re- 
gularnych » -y tyle poftąpił w Swiątobli- 


wych obyczajach, w Nabozeńftwie gorą< 
cym y wfzelkiey dofkonałośći Zakonney, że 


za czafem obrany był. Przeorem w Krako- 
„wie u Bożego Ciała.: "Był to Kapłan w Ko- 
sćiele Bożym pracowity, w opatrowaniu ial- 
mużną ubogich fzczodry » wizyftkim ła- 


pa 


fkawy. Ten dla pewnych fpraw Zakonnych 
piefzo do Rzymu drogę odprawił, Nabożeń- 
ftwu fwemu obthodząc mieyfca Swięte do- 
fyć uczynił, ale dła trudow y niewczafow 
podrożnych fkoro do Krakowa powrocił» 
śmiertelnie zachorżał. W tey chorobie g0- 
tuiąc fię do śmierci otrzymał vidi nå du- 
(zy pociechę przez widzenie S$. Męczeń* 
niczek Agnieszki y Katarżyny, a dopełni- 
wfzy cnot y zafług przed Bogiem, fzczę- 
y y 8P 5 > Ą 
Zzz śliwie 


ERWA 


Żywót Wielesiych Qyćów ADAMA y HENRYKA Zaköiù 


ps > 


Ex Luca Waddingo ad Ann: 1249. Buch 


*Didaco 


7, Pierwfzych Oytow ktorży Zakon $. O; ` ) 
y "dry; przeto był Spowiednikiem Biogofi: 
"Salomei Krolowy, ktorćy czyftą dufzę tak 
 roftropnie 'rżądził, 14ko icy ofobliwa Swią- 


Patryarchy Franciszka: fzczepili w 
Polfzcze , ` byli też y ci dway Swiątobliwi 
Mężówie ktorych*fię tu życie: podaie. Pier- 

“wizy znich W. O. Adam Polak, za mało 
to maiąc że Regułę Bogu posłubioną śćisie 
zachował, y dufzę' fw0ię 'wfzelkiemi napel- 
nił enotami, wyżey iefzcze'poftąpił, kiedy 
zapalony” żarliwośćią ku” dufzom * Chrześćiań- 
fkiecy prawdy nieznaiącym , ofiarówał fię z 
innemi wielą Towarzylzami na pracą Apo- 
ftolką w niwrącaniu Prufaków iefzcze Po* 
gan. Pracował ' fitowem nauki ty pizyświe- 
cał owym niewiernym oftrośćią zycia, Ó- 
ftatnim uboftwemty nie fwego nit fzukaiąć, 
ale tylko famego Chryftófa y ich zbawienia: 

A gdy fię iedni nawfaćali, drudzy iednak 
ile możnieyfi w fwoim upótże zatięci; 'ż4- 
dali Cudu. iakiego na potwierdzenie tego 
to iii W. O. Adam przekiadał, Dokret na nie- 
gó takowy dali, aby przez ogień wielki 
przejżedł,  Uzbrolońy Wiatą Krzyż S. u- 
czyniwfzy, przefzedł Taz przęzen ćale nie- 
naruizóny ; kazano y drugiraz >. przefzedł 
zdrowy y, čaty ; kazano ty trzeci , wyfzedł z 
ognia y włofka na głowie nie utraciwizy. Co 
gdy uyrżeli Pogańie, wielu ich naw rociła 
fie do Chryftufa a gdy fe Cudu tego fiawa 
cordz bardzicy tózchodziła więtcy á więcey 
z Pogańftwa przychodziło do Chrztu Swię- 
tego y Wiary. Wielebny zaś Mąż ciefząc 
fię obfitym żniwem ptacy fwóicy w dufzach; 
poboźnie y radośnie życia fwego dokonał 
R. P. 1246. > NSS > 
Drugi W. O. Henryk Zakonnik dofkónó* 


<$. "0O. Franciszka. 


izo 1.1 fol: 93. 6 P. 
zMeliero. 


ły, Kapłan nabożny á w ielec uczony y ma- 


leter W 


tobliwosé, “y. dochowańa “aż. mieri i 
SE Saynie 


-Małżeńftwie , Pańieńtka „nić 


/pokazowała. Gdy był Gwardyanem Kriaka= 


‘wikim, á Tatarży Polfkę plońdrowałi y pu* 


* ftofżyli, "złapany od nich Wiarę Chryfti- 
'fową mężnym fertcem wyznawał, przeto 6d 
„nich frodze ieft zamordowany, y od Anio- 
‘tow $$. z Chwałą wielką w Niebo ieft z4- 
/prowadżońy, i4kó to Bog obiawit Córce 
(lego duchowńey Błóg: Sałońei. Ciało tego 
‘potym ze czcią było pochowane. w Krako- 


wie w Kośćiele fwych Braci R. P. 1265. ke- 
'dy też odpotży wałą Ciała tyćh Błogofławio- 
„nych Qycow Władyfawa, Michała, Błażeia 
"Leonarda, Heftarda, Jana, Mikołaią ofobli- 
wą Swiątobliwóśćwą fławnych. Z czego 
"Bogu Swiętemu nad Swiętemi chwala- 
"Amen, 
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Sam zás Klemens przybrał fobie w Mał- 
żeńftwo Rośćifiawę wftydliwą y. niabóżną 
z ktorą za tym wiodł życie fpokoyne y po- 


bożne ; Dał im Pan Bóg iedńę tylko Corkę 


Imieniem Vizennę ktora od młodośći fwoiey 
w bosażni Bożey Swiątobliwie poftępowa” 
ła; a gdy lát przyftoynych dorofta, będąć 
urody piękney, wielu Młodzianow Oczy na 
— fię pociągała; ale nigdy na Stań Małżenfki 
fonie bę nie dała, Panieńftwo fwoie ofia* 
ruige Niebicikiemu Oblubićńcowi. Co ú- 
znaiąc paboźni Rodzice poltanowili u fiebić 
wfzyftkę fwoię maiętńość wefpoł z nabożtź 
Corka oddać Chryftufowi. Jakoż niemiefz; 
kaiąc , Klemens wyftławił z muru Klasztor 
Panienki y z Kośćiołem w Staniątkach, do 
ktorego wprowadził Zakonnę Panienki Re- 
uly $. Benedykta, y Þardżo wielkiemi do- 
ry Klasztor ten upofażył, ktore od Krako- 
wa aż éo Slątka, fię PED. Kośćioł záš 
|. bogatym Appa y Irebraimi hoynie u- 
obila Roślifiawa A kdy, Vizenna Cor- 

ka w pomieniotey Regule. z0 


mièn ule byla wyćwiczona, 
za Xięsią ią temuż Klasztorowi przełożyli, 
"fak wydawizy y wylawfży wfzyftkó pra- 
wie dia Koga Klemens y Rosćifawa, iedrię 
| tylko fobie Wieś do micfzkania y wyżywie- 
pia zofławili. „AŻ w krótkim czafie chcąc 
m Bog doświadczyć ith flatecznośći, $y- 
 maim dał w podelziyn wieku; czym be- 

dae z sedney itrony uradowani, 4 z drugiey 
zafrajowani, tę rzecz do Xięni Corki fwo- 


GI ŁA- 


Bogi Za uwołnienie fwoie od ftarania oko- 


Woiowali y Ogniem palili, Klemens z Mat. 
żonką fwoią Rośćifławą, y z wielą pobożnych 
rożnego ftanu, ludzi ma iednym micyfcu 
maiey, obtonńymi pod Chmielnikiem w Wo- 
iewodztwie Sándomirkim . z chronili fię; 
alè dobyći ud Pohańcow na ich fzablach po- 
legli; y do eliwały, Kroleftwa Niebiefkiego 


bez wątpienia pofzli : co fig tym cudownym 
widźćniem pokazało, , (..:.. by: zę. 
Na ten czaś niektora nabożna,, Pani. El- 


zbieta Ż Dymanowię bardze ciężko chorżała, 


aż oto pokazała fię icy w wielkicy, światło- 


36i B. Rostifiawa ż Świętą Salomeą y z wie: 
łą Aniółow. ý innych, SS. Bożych, y. owę 
[mutna w chorobie fwoiey tym pociefzyła 
že iako Ona tak y drudzy ktorzy fą pobick 
od Tatarów, uczeftnikami fą chwały Nie- 
biekiey.. Tę zaś Elżbietę modlitwami y 
zafiugami fw0iemi do zdrówia pierwizego 
przywrociła. O EOWGDÓACJ 

Pochowane ieft to pobożne Stadło, Rośćiz 
Zz2 2 hawa 


EIEEE OZ 


ji 


BRO OE 
fiawa y Klemens z Corką fwoią Viżenną, w 
Kośćieie fundacyi fwoiey Staniąteckim przed 
Zakryftyą áon Swięty Doiutrek Synaczek 
ich leży przywielkim Oltarżu w Cypryfo- 
wey trumience, w habicie Benedyktynfkim» 


do ktorego grobku ieft okienko» y iefzcze 
fą znaki tik ciałeezka iako y poktycia, com 
Pifarże niektorzy Policy ma- 


DZIEN VII. 


Żywot 


fam widział. 


DZIEN 7. CZERWGA. 


2 3 Roa dc 
ią, że gdy na mury Klafztotu y Kośćioła Sta- 
niąteckiego materyą zprowadzono, ta wfzy- 
fka dziwnym Cudem Bofkim iednego dnia 
bez wfzelkiey pomocy ludzkiey ná to miey- 
fce gdzie teraz Klasztor iioi, była prze- 
miefiona. Z czego Bofkiey wfzechmocnośći 
uwielbienie na wieki. 
Amen. 


CZERWCA 


Wielebnego y Swiątobliwego Męża JANA ZA- 
MOYSKIEGO. 


Ex <Melcbiore Stephanida, Starowoljcio, Hleindenfieinio € mnumeris 
Scriptoribus. | 


Ja suię nie zliczonym prawie don- 
Z4 wym y pofttonnym hyftoxykom Wo- 
ienne dzieła tego Pana, w ktorych ledwie 
miał rownego Jan Żamoyfki, to tylko umy- 
śliłem podać Swiatu do wiadomośći y zbu- 
dowania, to iego pobozność przy świeekiey 
flawie y wielkiey fortunie iawńie okaznie. 
Urodzony był R. P. 1542. z Oyca:$'taniflawa 
Kafztellana Chełmfkiego. Hetmana nadwor= 
nego ( iacy przedtym bywali) Matki Anny 
Herburtowny, Rodzicow ze wfzech innych 
miar godnych; oprocz że w heretyckie 
baśnie wplątani zaciętnie w nich żyli y 
pomarli; a Synbw także fwoich _Zbożnego 
y Jana. tymże iadem mapoili, jednak uczciwe 
im dali wychowanie. O Zbożnym tie masz 
pewnośći w iakiey trwał Wierże; ale Jan na- 
pó w Krafnymfławie pod Akademickim 
rofeforem wziąwfzy pierwfze początki 
nauk, a wielką chęć maiąc do wyżlzych u- 
mieiętnośći , nie opowiednie zaiachał do 
Krakowa; y tam chwalebnie. w naukach po- 
ftąpif. _ Ztamtąd przez wielką ciekawość 
puśćił fe do cudzyeh Kraiow, á wfzędzie 
iako pfzczołką zbierat pożyteczne y przy* 
ftoyne Stanowi fwemu nauki.  przeftałąc 
zaś z mądremi ludźmi Katolickiey Religii» 
. fiuchaiąc gruntownych Gywódię 2 Pifma 
S. dobrym fercem» za oświeceniem też Da- 
cha S. uznał y przyiął Wiarę Kąatolieką» 
ktorą moenie zawfze trzymał y obronił, y 
z tego fię ciefząc zwykł był mawiać: (Gdym 
fźukał Łaciny, znalazłem zbawienie, 
W Paryżu pilnie fię ćwiczył w Filozofii 
„Polityce , Hiftoryi: z tamtąd udał fię do 
Włoch, y w Padwi fłuchał Jurisptudencyi 


gdzie tak zajaśniał y wyfoką nauką y przy. 
jemnemi obyczałami, że fawna taneczną 
Akademia Rektorem fobie go obrała, ktorym 
w prawdzie powinien bydz ieden z Studen- 
tow, ale choć w niey na ten czas było wie- 
łe Paniąt, naypierwfzey godnośći (ofobli- 
wie Maxymilian Cefatżyc, y Stefan Bátory 
Xiąże Siedmigrodzki ) jan Szlachcic Políki, 
nad wizyftkich był przeniefiony. Było to 
w podziwienia wielkim Senatowi Wencckie- 
mu; alegdy wyborne ŻZamoyfkiego przy- 
mioty to z Xiążek od niego napifanych , to 
zporżądkow od niego uczynionych w owey - 
Akademii uznali + wielce iego Elekcyą ap- 
probował, z tąd potym z przedniemi ludzmi 


tegoż Senatu wfzedł w wiciką konfidencyą. 


Atoli od Oyga wezwany do Polika powxo- 
cił, y udał fię na Dwor Zygmunta Augufta 
kędy wfzyftkich ofobie rozamieaią, zwye 
ciężył, ofobliwie iednak Auguftowi przy- 
padi do ferca, więc po smiczei Sobka Pod> 
fkarbiego Koronnego wyfłuł go do odbiera: 
nia Skarbus Tám Zamoytki nie wpzocd wy- 


iachał , aż Metrykę Koronną dawnośćią lat 


poraiefzaną y wfzyłtkie prawa» tranfakcye> 
Przywileje Krolewfkie należycie zkonnoto- 
wał, y ułożył. Wdzięczny tey pricy żego 
Krol, Staroftwo mu Bełzkie po śmierci Oy= 
ca iego konferował. Prędko po tym y Bu 
guft Krol z fzedł z Tronu do grobu; 4 Za- 
moyfki pod czas Intertegnum wydał pifmem 
formę Konfederacyi o wolńośći y fzczerośći 
wotowania, tudzież o utrzymaniu fpokoy + 
nośći , tak mądrą» že ią wizyftkie Woie- 
wodztwą w Glinianach przyięty. Jakoż w 
tey Xiężce opifił wízelkie Reguły tey wol- 
nosćb — 
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= DZIEN 7: CZERWCA. 


| nośći » ktorą fię dotąd nafza Oyczyzną 


ciefzy. 

Ni Elekcyi Henryka Wałeziufza Krola on 
wizelkie trudnośći ułacnił, czym tyle fobie 
z iednał opinii że go z infzemi po tegoż 


Henryka Stany Rzeczey pofpolitey uprofiły 


do Francyi, kędy go Imieniem całego Ry- 
cerftwa witał z wielką pochwałą, y do: Pol- 
ki przyprowadził; A że ten Pan prędko 
pożegnał y ofierocił Polkę, drugie iuż In- 
terrcgnum mądrze y dzielnie utrżymo wał 
Zamoytki, y choć był młodym, choć nie- 
był Miniftrem áni Senatorem, przełamaw fzy 
mocną 4 niebefpieczną Faktyą Auftryacką 


' klom wfzyftkich ferca na Stefana Batore- 


go ktorego znał y Ofobę y wyborne przy- 
mioty do rżądzenia. Przeto ten Kroł w 
kilkanaśćie dni po Koronacyi, naprzod ma 
dał Pieczęć mnicyfzą, 4 półym w rok y 
więkfzą. Gdy zaś na rożnych expedycyach 
doznał Rycerfkiego Męztwa w Zamoyfkim: 
po Worofczanami oddał mu y Bułąwę wiel- 
ką wraz przy Kanclerftwie, ktore dwoie 
tak wyfokie y nóytrudnicyfze Minifieria 
przez lat 24. z wielką fławą utrżymo wał. 


|. A za czafem dał mu ten Krol w Małżeńftwo 


Synowitę fwoię. 
-Pośmierci Krola Stefana naftąpiło trze 
cie Interregnum w Polfzcze nader kłetliwe, 


_ pod czas ktorego wfparty możnemi pofił- 
kami Polkich Panow» ale Luteranow y Kál- 


winiftow Maxymilian Xiąże Rakufkie 4 Brat 
Cefarfki dari fię do Tronu Polfkiego, ale Za- 
moyłki upatruiąc ztąd upadek Wolaosći y 
Wiary Katolickicy , opar? mu fię Móżnie»> 
zbiwfzy go pod Byczyną y zabrawizy w 
niewolą; iednak y tego Pana, y wraz zaim 
poimanych Kawalerow, z taką łafkawośćią 
traktował że ich ani Howem, ani żadnym 
wymawianiem nie drażnił, co famym iego 


_niewolnikom było w podziwieniu. 


"Jako zaś w obraniu nowego Krola za cel 


| miał całość Wolnośći y Wiary tak radą fwo- 


dą do tego pociągnął Polakow że na Tron 


wzięli Zygmunta Ill. Krolewica Szwedzkie- 


po z Jagiellonki Matki zrodzonepo Pana 
Chot wybornych , a długo: y fzzzęśli wie Pa- 


_ mmiątego, ile przy zdrowych  Zamoyfkiczo 
<aduch, ktorych jeżeli kiedy uchybił, (ia-' 


ko too wzięciu Sioftry rodzoney po 51o- 


_ ftrże w Malżeńftwo ) mufiał RoC y inne 


niefzczęśćka ponofić. > 5Ę 
- Jan ile Hetman, wfzyftkie Woyny (iednę 


` pod Byczyną wyiąwfzy ) toczył z famema 


"Pacierże Kapłańikie chocby 
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tylko nieprzyiaciołami Wiary to ieft z 
Turkami, Tśtarami, y Schizmatykami, Kto- 
rych y znacznie y fzczęśliwie gromił bo 
z każdey pren Zwycięzcą odchodził. 
Woyfko w wielkicy trżymał karnośći, miał 
jednak fobie powolne y wierne, częśćią że 
powinną Rycerftwu zapłatę piłnie obmy- -` 
śłał, częśćią, że zafiużonym Kawalerom 
wielką fwoią u Krolow dzielnośćią uprańzał 
y zozdawał tak honory»: w Qyczyżnie idko 
y Krolewfzczyzny. Ludzi madrych wielce 
Kochał, ofobliwie biegłych w iprawach y 
prawach Rzeczypofpolitey ; 4 choć był Pan 
mądry, rady ich fłuchab y chętnie na niey - 
przeftawał. Wiara iego ku Bogu nie była 
tylko na pozor, ale fzczera y uczynkami 
Chrześćiańikiemi wydatna- Przeto częfto- 
kroć mawiał; Sercem, nietylko ufłami czeić 
Boga potrzebę ia zuwfze za Wiarę Keto- 
licką Krew wylać gotowy ięfiem, lubo ią g£- 
bg tylko infi wyznnią. 

Do Difdydentow na Sèymie mowil: Gdy- 
by to možna było, abyśtie wfżyfcy Kutoli- 
kami byli, połowieg Życia y źdrowia mego 
na to bym łożył, Połowicę mowię, abym Jig 
drugą połową Z jednośći wafzey waśni 
ciefżył. : 

W Teftameńrie fwoim  załecaiąc mocno 
tęż Wiarę Synowi Tomafzowi, to dodał : 
Lepiey fig nie rodzić, niż w tey Wierze nie 
żyć. Zarliwość fwoię o tęż Wiarę y tym 
oświadczył że gdy Stany Swieckie chciały 
exkłudować od, Trybunału Koronnego Da- 
chownych  Deputatow Zamoyfki fię temu 0- 
pari, y utrzymał ich powagę Siła Kosćiotow 
Katolickich wydartych przez Potentaty he- 
retyckie odebrał, y Katolikom przy wrocił, 
isko w Rydze; Prufach, Inflantach, w Turo- 
binie y po innych miey feath. Wielu Szlach- 
ty w Lubelfkim y Befzkim Woiewodztwach 
herezyg zarażonych tak mądrą radą iako y 


| przykładem pobożnośći fwoicy do Wiary Ka- 


tolickiey przyprowadził. ć 
Z4dnego dnia nie opuścił, ktoregoby z 
wielkim Nabożeńftwem Mfzy 5. nie fiuchał, 
agdy dla ciężkich interefiow ftuchać nie 
mogi, to opufzczenie iałmużną / nadgradzał. 
rzy naywię- 
kfzych zśtrudnieniach z wielką pilnośćią 60* 
dziennie odmawiał, dwojaki z tąd pożytek 
fobie przyznaiąć, ieden, że przez ten czas 
z Bogiem Konwexfował, drugi że przez cały 
rok wfzyftko prawie Pifmo 5. przeyżzał 
Świadkami pobożnośći iego fą fundacye nie” 
Anaa tyłko 
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„tylko w Kollegiacie Zamoyikicy , ale y po 
wielu Kościołach w Ordynacyi poczynione, 
„ktore zebrawfzy, więsey niż na 


milion zio- 
tych uczyħiiyby-  Sprawiedliwosći iako 


„we wfzyftkieh: rżeczach,, tak. ofobliwie w 


-Sadach 


séro: przeftrżegał , ` nieprzekońany 
zadne! 


podarkami,, “ani też bóiążnią by 
 zych -* Przeto choc Familia Zbo- 
Ciego czatu możnicyfza była nad 
50 znicy Samaela Zborowikiego 


„przeświadczónego o zabicie Wapówikiegó ` 


Kafztellina Przemy kiego, iako Starofta Kra» 
kowłki'r4 śmierć kazal.. 
iako y 
wiediiwośći, on ich pierwfzym. był powo- 
~ dem y Authorem kiedy Stefanowi Krolowa 
ten [pofob wynalazł y podał , ‘aby Synowie 
Koronal ód Seymu do Sey mu ieżdząc z wiel- 
kim kolztem Spráwiedliwosći «przez łat 
kilka albo kilkanaśćie nie czekali, sale ią co 
rok w Trybunale znależć mogli: . AA 
Miiosć. Oyczyzny włiafney: była w tym 
Panu nieporownana;: przeto “nietylko wiele 
oderwanych od nicy Pańftw, Męztwem y 
rida fwoią 'odzyfkał, ale aby więcty co. ráž 
ludzi mądrych y uczonych miała, Akademią 
w Zamośćiu Wielkim nakłidem < fundo wats 
do klorey ludzi wybornie mądrych prowa: 
dził. Do ńdofkonałenia Szkot Lwowskich, 


Y Jarofiawfkich wiele fie przyłożył. ` Pod 


Czas Seymu y Woyny cztery tylko godziń 
Jal. re(ztę noćy na pożyteczne 10Zp0- 
aządzenia albo obrady obracał. — Przeto 
gdy Arcy Xiąże Maxymilian wípariy Zbo- 
row fkiego potencyą r piźegrał „ to powiec- 
dział: Nie dziw że Zamoy ki wygrał, kto- 
ry tylko cztery godziń fypia 4 refztę na 
obrady łoży ; Zbotowfki zaś przegrał, kto- 
1y cztery godziny łoży ná obrady, a tefztę 

nia y nocy na piiańftwie y fpaniu trawi. 

"Jesaiaf y innemi Gnotami Zamoy ki przed 
Bogiem y łudzmi. 
ian, fłaterznie ni zawize w niey trwał aż 
do śmietći. -Nigdy nie 'dowietżał, tylko 
długo od fiebie wyprobowanym.  Zdwzię- 
tośći przeciwko. nikomu nie miał; a lubo Z 
"wielą fię był porożnił z okażyi obrania 
Krolow: Stefana y Żygmun a ill. do ktorey 
on nåd inne pomogł , z w(zyjtkiemi iednak 
poiednawiz ] 
Zbytek y r0ztżutność zarazą ludżką bydź 
przyznawał, bo potym. niedośtatek do wielu 


Wid to ieżeli Trybunały tak w Polfźcze * 
w Litwie fą filarami wolńosći y fpra- * 


«poboźnośćią Chrz 


Ráz kogo wziął w przy- 


y lie. żyłpotym w pIzyjaźni. - 


AC 


iedn 


tentował. „ (— RR SRD2DOREH 
Na śmierć zżwize pamiętał, “dla czego 


„prźed każdą Batalia Tefłament, czynił, 4 w 
„każdym znith*z Wiara S. Katolicką oś wiad- 


czył fię. “Roku P. 160g. 'oddawfży lnflatity 


_Krołowi y Rzęczypofpolitey: poiachał do Za- 
- mośćia' gdzie mało 
„tylko fiabieiąc gotował fie do smierci; Tes 
_ftament: uczyńił ; w którym Tozyżądził aby 
prędko po śmierci, y bez wfzelkiey pompy 


co choruiąc, a bardzicy 


był pochowżny. . ‘Na nadgrobku “to tylko 


‘Kazal napafać : -Fan “Zümoyfki *Kancjerź y 
“Hetman, co miat smiertelñegos tu *"ztożył. 
"A opatrżony = SS. Saktamentami w ftawizy 
‘ze Inu po obiedzie, na ręku Zony fwoiey z 
„Domu. Tarnowikićy-y: Syna fwepo , Tomafza 
przenioft fię na odpoczynek świeczny, zofta- 


wiwizyspo fobie przykład iako wyłoki ho- 
nor y tortura łączyć fie może z Wiarg S: y 
esćlańiką. Z czego Pang 

nad Pany y Krolowi'nad Krolmi Bogu 
«chwałą przez wieki. i 

Ą 
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„DZIEN: VIL CZERWCA. 
„Zjwot Wielebnegó Qyca KONRADA de GROSIS Dominikana 

] Ex Leandro ly. ©. 3. Hyjaciniho Brufzcz fol: 134. 


p l n ae im Tm: a> IA T "e YE OAA MAANA E rae x BY WŁ UO ” 
Onrad rodem Pruik poswięciwfzy jie tże nie odpóśćisz ` bliźniemu twemu: 4 gdy 


Bogu na-doży àa fuzbe w Zakonie 

nika był Mąż wiel- 
kicy świątobliwośći Raznodzieja. żarliwy 
ale pokorny, w bogomyslnośći wyfoki.y g0- 
Iący.. Sława iego rozehodziła lię nietylko 
po Polfzcze ale y po innych Panftwach; 
przeto. dla wielkiey roftrophośći y nauką 


c zynił go Spowiednikiem fwoim Marcin V.’ 


Papież. Agdy po śmierci tego Papieża iuż 
był wolny ; Biogotławiony Raymund Ca- 
puanus Generał tego Zakonu, upatruiąc w 
Konradzie wyborne dary Bofkie, zachowa- 


nie Regul pilne yofobiwą życia przykła 


dnosć, wyfłał go z pojłafzeńitwa do Panftw 
Niemieckich gdzie Zakon [woy dziwnie Foż= 
fzerzył, a w klubie twoicy fiowem y przy- 
kladem utrzymiował, tak; że za icgo dozo- 
rem y mądrym rżądem isk *na dowe wi 
Niemczech zakwitnął, y rozmńożył fię w 
Mcże świątobliwe y uczone- ZSZ 
„Trafilo fię że donicgo przylzedł na Spó- 
wiedź Żołnierż maiąc wiełką nienawiść ku 


drugiemu, Y zemfity nád nim pragnący » á 


gdy Wielebny Konrad długo nad nim praco- 
wał, aby ow gniew Z [erca wyrzucił, NA 0- 
ftatek rzekł : nie fozgrzefzę cię iezli fzczeż 


ać psa a ORG 
- DZIEN IX. 
Zywot Błogollawionego j U 
Ex Mathia iwiechouita l. 2. c 
: Jol: 
Sety Juft. według Imienia T wego Spraż 
wiedliwy, Zakonu $. Romualda Camal- 
dulenfow, uczeń S. Barnaby, y Towarzy(z 


_ S$. Puftelnikow Zoerardą y Benedykta Po- 


lakow, życie bogomyśliie na gurze Łobzow 
nazwaney, nad rzćką Dunaycem bliko Opa- 


 towca w osm mil ód Krakowa; był rodzony 
z uczciwych Rodzicow Kazimirża Qyca y- 


Matki Salomei Maz. wielkiego nabozenftwa, 
y ozdoba Zakonu 5. cichy, fpokoyny; y 
prawdziwy Syn pofufzeńitwa, tak dalece, 
że naymiticyfze rozkazania Starfzych, pilnie 
wykony wał ; uitaw zaś Romualda- S. w niw- 


5 


D 


„9. Cromer l. 3. foli 4. Prujżcz 


on. nietheiał, puśćił go od- ficbie Ńizmaczy» 
wizy mu pięć pacierzy na pamiątkę piaci 
ran Ghryitufowych å to dla nabycia fkru- 
thy jeniec er. 

- Prżyiąt to Nabożeńftwo na fię ow msći- 
(wy człowiek y codziennie odmawiał ná- 
znaczońe” bitierże, y nie bez fkutku Zba- 
wieńńcegó : albowiem wzrufzony łafką Da- 
‘dha $. z fzesć miefigcy wrocił fip do W 
Konrada. z krucha y wylaniem łez żądając 
pokuty Swiętey, a błizniemu wizyftko od> 
mufzlaiąbo boo oto gar2 

< Wielebny zas Konrad nieuftaiąc w pracy 
około Zbawienia dufz ludzkich; opatrżowy 
przed smiercia „Sakramentami SS; fzczęśli: 
wie 'dolzedł nadorody wieczńiey R. P. 14%6. 
„W tymże S. Zakonie żył. W. Tomasz de 
Grofis rodzony Brat Konrada Kaplan wiel- 
te uczony; fprawiedliwy; (14. Modlitwie u- 
ftawiczny, w tożmyśsląniu Męki Pankiey 
bardzo fig kóchaiący, w pracy różmaitcy nie 
uftawaiący, na Ciało fwoie bardzo furowy, 
owo zgoła oftry żywot prowadzący. -` Pe- 
ten: będąc tozmaitey S'wiątobliwośći , dü- 

cha Panu Bogu oddał, * zażywa widzenią 

diego. Amen. 


CZERWCA. 


(TA Zakonu S.. Remialda. 
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eżym, nie (ARR Ofobliwym nabożeń- 
ftwem pałał ku Nayczyftfzey Matce Bofkiey, 
y z4 icy przyczyną wielkie dary Bófkie od- 
powa E = 
-„Miał'z Ducha S. dar mauki, a gdy trudne 
mieyfca Pifma S. chcjał zrozumieć, z roze 


myslańia meki Pańkicy y Modlitwy gorą- 


tey nadnie ie poymowa! y wykładał, Bán- 
ny Przenays: ubilnie profzą* abymu ona od 
Syna fwego, który ieft zrodłem mądrości» 
rozum y mądrość ziednała na zrozumienie 
mieys; przytrudniey fzych w Pśśmie S- Ktos 


remu fię też w'widzeniu ukązdwizy; wswiciź 
Aaaa a : -"kiey 


na) zalecał temi Howy : 


292 DZIEN m. 
kiey światłosći, w poczcie obfitym Aniołow 
SS. rzekła- Już ia Synu moy proźby twoże 
wyjfłuchałam» Y wyrozumienie Pifma S.u 
Syna mego wyiednatam: oto wfżuy kich Pìifm 
S. tajemnice tobie fą odkryte» dla tego abys 
infzych do mnie nabożnych'uczył , Ty tedy 
bądź fłatecznym ná umysle gdyź to będzie 
| "na pociechę y pożytek wielom » y upomiaam 
wię abył nie tracił darwtego y tajki tobie ode- 
mnie daney. : 
Od tego tedy czafa aż'do śmierci w pi- 
faniu, czytaniu y: wykładaniu Pifma S- był 
uftawiczny, nim fię we- dnie y w nocy (od- 
prawj wizy fwoie nabożenitwo) zabawiał 
iednak mic nie opufzczaiąc tego to fiużyło 
pofiufzeńftwu świętemu , pokotże, umar- 
twieniu ciała, y modłeniu fię za żywych y 
umarłych. Po wielu prac podiętych czuige 
fie blikim śmierci pobożny Starzec, fkeu- 
cha wielką zdięty» łzami fię zalewał uwa- 
Żaiąc wielkie dobrodzicyftwa Bokkie, z fkru- 
cha ferdeczną Spowiedź S. nczymiwizy» y 
Saktamentami SS. opatrżeny, fam ducha (we- 
Panu Bogu (przykładem Chryftufa Pá- 
ż Panie w ręce two- 
ie polecam ducha mego: À to wyrżekfzy , 
.przybytnośći Andxżela y sBenedykta Braci 
woich, ducha Panu Bogu oddał y przeniofi 
fig do- chwały wieczniey Z tego padofu ziem- 
kiego R, P. rosy. pochowany z wielką-czeią 
Y zgromadzeniem ludzi. 
-Po smierci iego wielkie fię Cuda "działy 
ktorych iednak wyrażne świadectwa do na- 
fzey pamięci niedofzły. Jeden między in- 
nemi zapilany ieft w ten fpofob : R-P. 1572- 
Dnia 13. Czerwca; Stanifiaw Pawłowfki Mic- 
faczanin Opatow ki 'wefpoł z Małżonką fwo- 
łą y-Qoreczką fwoią Salomeą iadąc Z nowe- 
go Sącza, zamierźchli, a będąc ow Miefzcza- 
nin boiąźnią zdięty dla rozboynikow y 
'Zwierża, witąpił do Kościoła w ktorym był 
Mąż S. pochowany, y pedlzy przededrzwia- 
mi na Kolana fam 2 Małżonką y Coraczką 


CZERWCA. 


peN ee n 


prawuiąc. 


ns ERZE O SÓD 
aby ich. z4 przyczyną Ju- 
ita S. zdrowo do Domu przy rowadził > 
Wnetże uyrżeli Swiętego „w białym odzie: 
niu y w iafnośći wielkiey, dwa kie wierż- 
bowe w ręku maiącego» Z ktorych ieden dał 
wożnicy á drugi Corce Salomei mowiąc : 
Słedźcie befpiecznie, otom przy wis ieft. 
Ktore kiie dwa iako pochodnie iakie 1ai00 
gorżały, y nym w drodze świeciły. A gdy 
do Domu przyiechali » ukazał fiẹ znowu 
Juft S. mowiąc : Zofłańcie w pokoin : a ty 
Salomeo Górko moża, odtąd <akonny žy- 
wot prowadź» y zniknął. Co owa pobożna 
Panna w krotce wykonała» y Swiątobłiwie w 
Zakonie żywot {woy fkończyła, Z czego Bo+ 
gu chwała po wieka. Amen. 

Tegoź Dnia dziewiątego Czerwća oddał 
krwawą ofiarę ciała fwego Bogu R. P. 1657. 


profił Pana Boga, 


jeden z Reformy nafzey Oyciec Epitani Wo- i 


tek, ktory według názwiíka [wego prawdzi- 
wym w znofseniu jarzma -Chry ftufowego 
itat fe Wolkiem, zachowułąć stisłe, poślue 


bioną Panu Regule pracuiąc nå chwałę Bolkar 


y w Kazafiach Apoitolfka urżąd pilnie cd- 
Pod czas Woiennych rozeuchow 
w Polfzćze za jana Kazamirża Krola ed Szwe- 
daw poimańy, wiele fzyderftwa y urągae 


nia dla Imienia Chryftufowego y Wimy Ka- 
tolickiey od nich ponofił, na oftatek do pała 


przy wiązanemu, nA giowie iego proch Wo- 
denny zapalofo z nie wymtowną 1eg0 bojeśćłą. 
Co on żednak dla Chryftufa cieraiem Koro- 
nowanego mężnie wy ciezpiał y w tych nise 
zmiernych bolach faczęśli wie dGoxonat. 

Po kilku łat Ciało tego Męczennika z 


mieyfca na ktorym Śmierć podiął y w ziemi 


przenielione ieft do Kia- 
á głowa iego przez diuzit 
Z czego Bogu fia- 


był pochowany » 
fztoru Pałtufkiego, 
czas nienarufzona byla: 
wnemu w Męczennikach fwoicth część nies 
przerwana Amen. 
Ex P. Alexio Korulewicz fol: 69- 


DZIEN X. CZERWCA. 


Żywot Błogofławionego BOGUMIŁA Arcybifkupa Gnieźnieńfkiego A | 


Ey Stephano Damalevicio in Vita Rome imprejja A 2. 


1661. 


6 aliis apud Bollandifas. 


BZ Qyta miał Mikołaia Poraia Hra- 


bię Libickiego Kafztellana Gnieznien= 


fkiego„ Matkę zas Katarzynę “herba Gryt 
z Hrabiow Jaxow idącą & rodz Śtoftrę 
: antie 


IO. 


Tara 


doftatek zapędził ) cza(h {wego Bifkupa Bam- 
bergieńkiegos od iicżo zá tym w naukach 
ię A maybardziey w uczciwych '0- 
_byczziach był wycwicżony, á potym do Pa- 
| gyżadła wyżfzych umieiętnośći był pofła- 
üy, gdzie Brat iego Bopufał przy patrży* 
wizy fię kwitnącemu iefzcze ża żywota S- 
Bernarda Zakofiowi Ciftetcyeńfkiemi, fko- 
ro názad dò Polki pówrocił, Boga fię w tym 
Żśkohie na witczną fiużbę poświęcił: 
Bogumił z4ś'o niczym także bardziey nie- 
yślił, iako żeby był naylepfzy:: y Boga 
mym (uga. Prżetóż fkóto po śmierci Ro- 
dzicow Dobra ná niego zpadały; chcąc Chry- 
fua wpol dziedzicem ich ućzynić część 
1 ich pewnąPlIcbanii Dobrowikiey zapiQ wfzy» 
= Kośćiof tamże na część Troyty S$. z iodło- 
| wego drźewa na wzgorku niiędży Nyrem y 
Warta riekami wyłtawił, ktory Way iego 
Juniffaw Arcybifkup poświęcił,  Podobata 
fię ta ku Bogu uczynność Sioftrżeńca fwego 
Jini gawowi, ptżetoż mua radził aby fię Bo- 
gu ma fiużbę w duchownym Stańie poświę- 


Gł, tO on mile pn ty udał fię aa Dwor 


Atcybifkupi, gdzie Kaneleriki urżąd na fie* 
bie włożony pilnie fprawował. 

Obawiaiąc fię Żaś żeby przy Dwórfkich 
ponętich cnota iego nie miała iakiego u- 
izczerbku. bojaźnią fię Bófką uzbtoił, uniká- 
iąc odkońwerłacyi xozwioziych, pfożnówa: 


nia fię Rrżegąc, poftami cialo ttapiącz bo- 


ikrom zwyczaynych poitow, Piątki tak fu- 
rowie obferwował + że przez cały dżień y 
kawałka chleba nie zkofztował. Poft Wiel- 
ki przez dziewięć Niedziel przeriągał, á 

oprocz tego Włofientiicą , D yplinani: na 

goley ziemi leżeniem, y innemi: wytworne- 

mi fpofobami fig martwi; ofobiiwie zas 
Modlitwa do Nayś: Matki uktacał namiętńo- 
śćiy dufżzy fwoiey; że fię zlekka od prożno- 
séi świataodry waląc, do Kapłańikiego Stanu 
y życia dobsże fię ufpofobił, ©. 

__ Włożył potym niby prawd na fiebie; Star- 
fym bydź powolnym, równym niezazdro 
ślić , niżzemi nic pog ; dmbicyą dig 
 micuwodzić, we wizy kich forawaehi twoich 

 więlózey ehwały “okiey ać, 2 dobremi 

Y cnocie iść 6 lepizą, Czas wolty » na czy-. 
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taniu Xiag y Modlitwie trawić, , Widział 
w him te poftępki w dobrym Atcybifkup 
Gnieźnieńfki, prźetoż po y powtore do Sia- 
nu duchownego gorąco nakłaniał, aż też c= 
gumił po długim rozważeniu y Z wielkim 
przygotowaniem ha Kapłańftwo zoftał poz: 
święronym, 4 znałąc fię bydź niezgodnym 
tey taki, wlzyftek fię wylał na dziękezy- 
nienie Bogu, y ukarżał fię przed Maiejta- 
tem |egó. B=. EZ 
Aby. zaś w tym ftanie dofkonaley poftepo: 
wał, krom. Pacierży Kapłańikich y Godzin 
o Nżyś: Matce; częfto fię bąwił wngtrźną 
Módlitwą. Koronki Matki Bofkiey od mło- 
dych łat fwoich aż do śmierci nie opusćił 
nigdy: czego dowodem ieit Koronka iego 
z kamieni dużych ułożona, 4ako więć tu- 
ftelnicy, albo Pielgrżymi nofić zwyku; zna- 
leżiona między cztetema dębami w puftelni- 
czey iego chacie, ktora za wielki podaru= 
nek doftała fie Maciejowi Łubieńfkiema Ar- 
cybikupowi Gnieźnieńkicmu. Do Ofiary 
'Oltarza Bofkiego gotuiąc fies poipołscie 
Krżyżem leżał ná ziemi, y we lzy lię, roze 
pływał, przy Mfzy. prawie fie roztapiał od 
fiodkośći pociech duchownych ktore na nicy 
hoy me cetjai 7004 1 055 
Da mu Arcybitkap Kośfioł Farny Dobrów="" 
fki 0d niegoż igndowany + w adminiftra=- 
tyg, przylął ten ciężat na  fiebie pofłafzny .. 
Bogumit, y obawiaiąc fię żeby był ciężkie» 
go zrżądu owieczek, fobie pówierżonych 
rachunka Panu Bogu mie oddał naprzod fię 
oto ftarał, aby w nich prawdziwą bez obłu- 
dy miłość zobopolną wmowił; wfzy ftkie 
za tym nienawiśći, zawziętośći, gNIEWY s 
w nich umorżywizy, w zgodzie ich Utrzy- 
mował. W fzafowaniu Sakramento w pilny, 
z chęcią nawiedzai fwoich Parsfanow, gdzie 
jednych w. fzczęśćiu opły wałący ch do dzięk=" 
czynienia Pana Bogu Zá Dobrodziey ftwa 16° 
go zachęcał» drugich w niedofłatku będąc 
cych do cierpliwość namawiał ; chorych, 
fłarych» zozwiozłych do pokuty, przy wo” 
dzi. © Uboftwu fwoim kośztem Pogrzeby 
fprawował; od Kośćioła fw.go nigdy fie 
nie oddalił; wfzyśtkia był przyitepny » 
wpiciu iedzenit wftrżemieżliwy. „ Kazał 
do fudzi żarliwie y pożytecznie. Ie zaś 
razy czy ná Kazaniu czy indziey Imie JE- 
ZUS ałbo MARTA vpila ae ak 
stowe ze cżcią nachylił. toftych  Iudze 
Tua Chrześańikicy Angh PzBEBE A 
zawiiaiące fię błędy wykorżymiał, =- < 
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Tak pracuiącego około Winnycy Pańikiey 
Bogumiła Dziekanią Katedralną "uczcił *At- 
cybifkup' Gnieźnieńfki , ‘ktoremu 'urżędówi 
żeby był zadofić uczynił, chciał fig wyzuć 
z rżądow Plebanii Dóbrowfkiey, dle mite- 
go Arcybifkup zabronił. "Widząc tedy obie- 
ma urżędami fiebie óbłóżonego ,. ufilnie fię 
oto fłatał, żeby-był oba pogodził ; w óżym 
dobrą iego wolą Pan Bog Cudem utwierdził: 
bo gdy po odprawionych Kapłańikich godzi: 
nach w Katedrze 'Gnićźnieńkiey. w więkize 
Swięta Dobtow kiego piętnasóże mił od Güte- 
zna odległego 'dła odprawienia :Mfzy S. *cią- 
gnął, za fprawą Bofką cudownie przeniefio- 
ny, wcześnie ftawał, y nie mniey cudownie 
nazad do Gniezma”na obiad «powracał, ktory 
'cud poty trwał» poki był Dziekanem oraż 
~ y Plebanem» 
_ fo iefzeze €udownicyfza że gdy ‘Taz Za- 
"Stał nád btżegiem rżeki Warty wygłądaią- 
cych fiebie ludża ktorży dla zbytniego wy- 


Platia wody (idk <zwyczaynie ta rzeka ná 


"Wiefuę albo Jefień zbiera ) nie mogli prze- 
bydź, nietylko faw fuchemi nogami w-lmie 
Bofkie po niey przefzedł, Ale sy wfzyftek 
lod zgromadzony tymże ipofobem 'za foba 

rzeprowadził á po odprawionym tamže ną- 

ożńftwie, tąż drogą tymże fpofobem ze 
"wfzyftkiemi nA dragą ftrofię zkąd przyfzedł 
povtócił; y owizem ftaaąwizy nad brže- 
giem rzeki, rozkazał rybom żeby fię do 
"niego zefzły , *z ktorych wiele rożdawfzy 
między zgłoduiałe pofpolftwo tie komu po- 
trżeba było, fam ma*obiad-do "Gniezna po- 
wrocil. : 

Qd tego zaś cząfu tak fię mna tym micy feu 
rzeki ryby y raki rozmnożyły za błogo fia- 
wieńftwem tego Męża Bofkiego, że ch 'wię- 
"tey, ty lepfzego fmaku *nicznayduie Mię i4ko 
w tey częsća rzeki. 

Tak eudownemi fórawami y świątobitwo= 
‘séta życia wfzyftkich oczy na {jebie -pótią- 
gab Bogumił; przeto gdy Janilaw Arcy. 
bifkup umarł, cała Kapituła: zgodkemi -gło- 
fy, a niego przypadła. © Wzbraniał ci fię 
w qirawdzie tego wyfókiego "y ciężkiego u= 
rzędu Bogumit., atoli za naleganiem wizy- 
ftkich, pokornie go przyiął, y był konfe- 
krowany R. P. «x607. zá potwierdzeniem A- 
łexandra LI. Papieża: Ná tey godnośći Ar“ 
cybifkupiey, nietylko nie mie fpuśćit.z furo- 
wośći Życia, álę iey iefzcze przyczynił; trży 
godziny przede Mfzą dawał rozmyślaniu y 
innym Modlitwom, xefzię Tańniey fzego czas 


CZERWCA: 
fu trawił na Sądach owieczek 
Po obiedzie inte- 


fwoich „ ofo- 


bliwie Wdow y Sierot. 
‘refa publiczne y gofpodarikie ufpokoiał. 

A żeby był dufze fobie od Boga powie- 
tżone do dobrego tym bardziey zachęcił » 
aftal fie im wizerunkiem cnot wfzelkich: 
-ofóbliwie fie zás w nim wydawały „ pokro- 
mienie naniętnośći,w przeciwnośćaich wipa- 
*niałość umy u wftrzemięśliwość w iedze: 
niu, piciu, odzieniu łafkawość na wizy» 
ftkich, żarliwość 0 cześć Bofką.  Obchodząc 
Dyecezyą fam dzieci y proftych ludzi, tego 
“to do Wiary należy, pouczał. Z dochodow 
„Bifkupich, ;podupadłych łudzi chętnie dźwi- 
'gał, ratował ubogich, Klerykow wiele w 
"domu *y na ftole fwoim chował , ‘do náuk 
rprzyfpofabiał, y w dobzych obyczaiach zas 
prawował. 3 

'Klafator Zakonowi -Cyftercyenkiemu 
iktory od'R. P. 118g. ieft w Koronowie aż 
"dotąd, fundował, y Koymie upolażył, álbo- 
wiem pięć mu WA dziedzicznych zapźłał 

dziefięcinę z czternaftu innych naznączyi. 
Klafztorowi "także Lubieńkiemu nadał mica 
ktore dziefięciny w Powiecie Nakielikim w 
ktorych, dako y w innych Klafztozach o- 
ych czafow nietyłko brzmiała chwała Bo- 
(ka, nietylko kwituęło zachowanie wicrnę 


'uftaw Zakonnych , ale y Szkóły dla náuk 


Młodzi ofebli wie Szłachetnęy, tudziesz przył: 
„mowanie złudzkośćią „pielgrźymow y ludzi 
ubogich. ; 
Ná Beneficia Kośćielne 'dobierał ludzi us 
czonych y przykładnych Bogumiu., 4 w ka- 


vaniu rozwiożłych, do furowośći. dutkawosć 


AN Sadach- fprawiediiwy, w dłu: 
w koieniu Serc zá- 
Trafil 


przyda wał 
chania ukrzywdzonych, 
'waśnionych był nie zpracowany, 


jednak na złe bardzo czafy, gdzie y duko- 


RZN Stanu J wego zapotiią w zy » ŚW tęt0- 
(kradzką ydawną fię nieczyftośćią mazali» 
z 'niewialkami jako -z -Zonami miefzkaiącz 
y Panowie Swietcy boiażni bBofkicy w o- 
«zach nie masięc, Dobra Kościelne nażeśdra- 
li, aniezbożnie darli y fzarpałi. - Zaczęło 
fię:to 1efzcze za Janifiawa Pzzodka deż03 
czemu on w prawdzie zabiegał s ale ftaro- 
*śćią "obciążony >- mie mogł tego fkatecznie 
przewieść, więc Bogumil pilniey okało te- 
'go chodził, y duchem Apoftoltkim mężnie 
fie zaftawiał o Dom Boży» ftawiaiąc ná no- 


gi pobożność obaloną Z poczciwemi oby: 


©ządiami. Ź 
W Łęczycy ktema Synod wfzyftkieh Bi- 
3 ikupew 


| 


J 


;żnie 
| nga 


oby: 
Bi- 
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fkupow złożył, na ktorym wfzyftkich nażeź- 
dzaiących Dobra Duchowne, cenfarami Ko- 
$ćielnemi obłożył, 4 ten (woy Dekret do 
Stolicy Apoftolikicy, aby od niey był po- 
twietdzony, pofłał. Tym czalem widząc 
że złość y niepohamowane łakomftwo prze- 
maga» y prace iego Pafterfkie w niwecz 
obracało 4 nadziei poprawy nie było, u- 
myślił to uczynić, co był niegdy uczynił 
Czechom, krewny iego Woyciech S. á zwła- 
fzeza że fię żadney pomocy y od Stolicy A- 
poftolfkiey nie fpodziewał , ile owych nie- 
icżęśliwych <czafow,  odlzczepieńft wami 
przez Fryderyka Barbaroffę Cefarża Rzy- 
kiego zatrudnioney. Sam fię tedy wezorat 
do Alexandra III. Papieża na ten czas w 
Wenecyż mielzkaiącego, ktoremu przełożył 
przyczyny fwoie y profit go aby mogi z fie- 
bie złożyć Arcybifkupią godność „ zalecaiąc 
mu na [woie mieyfce Piotra nie iakiego od 
Kżpituły Gnieźajeńikiey obranego. 

Otrzymawizy tedy od Papieża łakawą 
po woli fwoiey odprawę, powracając z We- 
necyi, wyboczył b Węgier, żeby fię był 
Kamalduleńkim Puftełnikom od jS. Romual- 
da uftanowionym y kfztałtowi życia przy- 
patrzył. Z tamtąd do Polki ziachawfzy > 
po trżech latach Pafterfkiego urżędu wyzuł 
lig z niego, y uftąpił na Puftynią niedale- 
ko Dobrówa. Tam przez dwanaśćie lat 
prowadził żywot dziwnie oftry, na uftawi- 
czney Bogumyślnośći, trudząc eiało fwoie 
poltami, nie fpaniem y rozmaitym umar- 
twieniem. Uftawitzną przy tym z G2ár= 
towfkiemi pokufami Woynę prowadził, z po- 
hańbieniem icdaák Piekła, a fwoią „zafugą 
y zwycięztwem. 

Między innemi fztukatni zażył na niego 
Sżatan takowey: Pewnego czafu na Warcie 
rżece pod Dobrowem dla pofilenia ludzi tam 
zgromadzonych, kazał zeyść fię rybom któ- 
Te rękami wybierano» w tym ieden We- 
gorž około ręki Blog: Bogumila okręcił fig 
y piefzczenie fię wiiąc, porufzał w nim ia- 
kas nieporżądną lubość. _ Lecz Mąż Boży 
poznať z ducha Bofkiego że to był Szatan, 
piłeto go zbył z ręki fwoiey , y przykazał 
ady tam nigdy nie poftał. jakoż od owego 
czafa choć na infzych mieyfcach pomiento- 
ney rżeki wielką ieft mnogość Węporży > 
pod Dobrowem jednak żaden fię nie ziay- 


- duie. ; 


Jet tam Wylep jeden gęftą dębiaą z4- 
rofiy, ktory Warta rżęka do koła oblewa 
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na ktorym Błog: Bogumił, zwyczay miał 
nibożeńftwa fwoie y umartwienia Odpra- 
wiać; czafow iednak pewnych nóśląduiąc 
S. Jana Krżcicieła, wychodził z Kazaniem 
gorącym do ludu, ktory fiş na Mfzą S. zcho+ 
dził do Dobrowa, à tak nietylko około Du- 
fzy fwoiey chodził, die y bliznim do zba= 
wienia dopomagał. * ; 

A gdy czas przyfzedł przeniefienia łego 
ni lepfzy żywot, przybyła mu z Nieba Nay- 
świętfza Boga rodzica Panna, trżymaiąc na 
ręku Dziecinę Pana Jezufa otoczonego Cho- 
rem Aniołów SS. był przy nich Woyciech 
S. y piąciu Brasi Puftelnikow , ktorych 0 
bsenośćią pociefzony Bogumił, wzdychałąc 
do ich towarżyftwa y Oyczyzny wieczny, 
tak do obecnego Zbawicisla mowił: Pame 
SEZU Synu Boży y Mary? Panau, TaCZ 
profzę łujkawie przyiąc dufzg moig. Co 
wyrzekfzy oddał ią weloło w ręce iego R. 
P. 1182. Widzieli ią niektorży w Ofobie; go~ 
iębicy między Aniołami w Niebo. lecącą, 
Ciało iego w Kościele Dobrowfkim w ubio- 
rże Bikupim z |pierśćieniem ná palcu po- 
grżebiono , przydano y tabliczkę złotą na 
ctorcy Imie iego y rok śmierci były napi- 
fane. 

Mieyfte to zaraz Nabożeńftwem ku nie- 
mu fiynąć póczęło » y różne Cuda tam fię 
działy za przyczyńą tego Swiętego Męża» 
czym wztufzony Fulko Arcybitkup Gnie - 
źnieńki Sukcefor po nim piąty, kośći iege 
z ziemi podnioffi, 4 Wincenty Kot także 
Arcybifkup R. P. 1403. Cuda wfzyftkie ka- 
zał wiernie zebrać, lecz Xięga w ktorey 
zapifune były, w Pałacu WA Głębokie na- 
zwańey we dwieśćie lat potym za przypad: 
kowym pożarem zgorżała. Jednak Sebafty- 
ań Głębocki Mąż prźczacny, a dziedzic Wf 
owey ptzed Maciejem Łubieńkim Arcybi- 
kapeni przyfiągł że ią czytał mie raz, y to 
z niey pamiętał, że dwieśćie chromych za 
przyczyną bBłog: Bogumiła było zupełnie 
uzdzowionych y wielu ślepych oświeconych 
y niektorży umarli do życia byli piży” 
wroceni. 

Jednego zás Cudu pamiątka oczy wifta z0- 
ftała aż do przefzłego wieku. Czafu iedne- 
go nie daleko WG Dobro wa. Staniftaw Wach 
Kupiec z Wozem y końmi w błocie uwiązł » 
y konia tám iednego ftracił, z ktorego ku- 
rę zdiąwfzy zaniofł profząc Swiętego 0 po- 
ciechę iaka w oney przygodzie, A gdy po- 
wrażał z Kośćioła, znalazł konia żywego y, 
Bbbb 2 _zdrowegoa 
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zdrowego» z czego: Uwefelony dziękował 
Panu Boga. Ten co:napifał życie Błogofta- 
wionego Bogumiła świadczy , że iefzcze ża 
życia icgo"R. P. 1644. była ta fkura, y wi- 
dział- i4 twemi oczyma ale porżniętą: odlu- 
dzi, ktorży cchore bydlęta fwoie spolecaiąe 
iego opiece, -obrżynki z ówey fkury' za le- 
karftwo Jm dawali. Ale y to między Cuda 
politzyć lie może, -że chociaż Wies Dobrotr, 
y. blifkie 'Kośćioła Domy po trży razy że 


ma 


wfzyłtkim zgorżały, Kośćioł dednak 'dre- > fte 


watay w-ktorym Ciało Biog: Bogumiła od- 
poczywało od-ognia nigdy nie był tknięty. 
Ale śe fie za czafem do: tuiny nachylał , 

z. Ofiar y- ialmuża, ktore. łudzie znofili do 
grobu-$. Męża, ftanął w Unitiowie Kośćioł 
murowany wipaniały; więc R. P.- 1667. Mi- 
kolay Prażmowfki Arcybifkup Gnieźnićńfki, 
Cialo Blog: Bogumiła do niego prźeaiofi , 
y nadgrobkiem  pigkńym 'ożdobił. -Gdzie 
takżę 'Gudownemi łafkami fynąć: począł, : y 
RRSO Z szą 
DZTEŃN XL. 


 róztrząśnione ; 
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dotąd. fiynie. Przeto za: nazego wieku 
Krzyfztof Szembek Areybikup Goieźnień- 
fki wiekopomney pamięci.gedny, tako (um 
był, wielce Swiątobliwy» tak eS. Bogumua 
publiczney Kanonizatyi motno "przemyślał A 
do czego wielkie ftopnie iuż f} założone, 
Gada nowe y wielkie przy probie iego fa 
Nabożeńftwo ludzi . wier- 
nyeh do tego Swietego: odnowione ieft y 
vomncżene, Da Bog aby przy ftaraniu na: 
ew Kizyfztetą Arcybifkupow „ y przy 
drocie Narodu Bołfkicgo , à ofobliwie 


r 


'zżenych Imion Poraiem fie piecżętuiących, 


a zatym Kolligatow Błogofiawionego Bogu- 
miłay 0d Stolić 


isy Apoftolikiey w całym Ko- 
śćiele Botkim, Swiętym publicznie był o- 


'głofzonycy Gznany»”a z tego w Wierże Swię* 
“tey Katolickiey nam utwierdzenie, 4 Bogu 


w Świętym cgo część zabrźmiąła. 
"Amen. 
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Zywoót Wielebnych Męczennikow, STANISŁAWA  Karmelity 


ADRYANA KWIATKOWSKI 


RER 


EGO, y innych, 'Zakónt S. O. 


Ras > | . .Francifzka. = Ra 
Ex Martino Baronio. Prufzcz fol: 133. ex P. Alexio Koralewicz 


fol: 


O ACE Qyciec Stanifiaw rodem ż 
Poznania, z młodośći w. naukach wy- 
zwólonych chwalebńie wyćwiczony,.z4 po- 
wołaniem Ducha S. witąpił do Zakonu Kar- 
melitańfkiego, w ktorym ftal fię wzorem do: 
fkonałośći w ściflym zachowaniu praw Za- 


konnych y oftrośći życia. Był wielce ná- 
boźnym y mie zpracowanym w opowiada- 
niu Howa Bożeg0, kiotym nietylko grzefzni. 
ków do popiawy życia zapalał ale hetety- 
kow gromił y ich błędy tepił. 

Miłością dusz pałaiąc puśćił fig z fiowem 


Bofkim do Prus, gdzie trwające iefzcze po. 


rożnych kontach Pogalifkić zabobony wy- 
korżeniał, y zafzłe 2 Czech heretyki poko- 
nywał. Pizetoż iad ich ha tebie obrocił , 
tak, Zé miechcąc więtcey cierpieć żatliwego 
tego Apoftoła, mieczami go iktoli*y za Wia- 
rę ktorą opowiadał óktitnić zamotdowali 
R. P. r428. Ciało tego Męczennika Chry- 
tufowego w Býdgozezy w Kosciele Braci 
{woiey było pochowane; Atam czeka uwicl- 
Þicenia twóiego od Boga. 
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Tegoż dnia Czerwca oddany Bogu na fiaż= 
bę-w Zakonie y Reformie nafzey Polfkiey 
W. O: Adryan Kwiatkow fkijftał fic ofiarą'z4 
Wiarę Ś. Katolicka: Oprocz innych Cnot 
kforemi kwitnął w Zakonie, takiey był 


cierpliwośći y pomiarkowania paflył, że g0 


nigdy gniewaiącego fie albo zturbowancgo 
nie widziano. -Od heretykow. y niezb= 
żnych Kozakow grafluiących w Polfzcze R. 
P. 1659. na drżewie gałęziitym. na. kdztałt 
Krzyża roztiągniony, częśćłą mieczmi, CZĘ? 
śćią fpifami był pokłuty przeż nicnawaśc 
ku Wierże Katolickiey: á Męczeńft wen fsg- 
im o Chryftufie Pana na Krzyżu, umęczo: 
nym dał iawne świądećtwo. : Towarzysz 
iego Korony był, y z urodzenia godny y 
Swiątobliwośćią ffawny wipołzakónnik Brat 
Wincenty Oporowfki, ktory gdy z polu. 
fzeńftwa u Dobrodzieiów zebrał iałmużny» 
od Węgrow Kalwiniftow poimany » po nie, 
cach był włoczony, kiimi okrutnie zbity * 
ną oftatek fzabią y puginałem p 8 
mi 
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Isłaenia Luryftufowego y Przenżyś: iego 
Matki nabożnie wzywając, y dufze im fwo- 
ię polecałąc, wfzyjtkie morderftwa, chwa- 
lebny: według fwepo Imienia Wincenty ál- 
bo, zwycięzcą cierpliwie zwyciężył. 

„W tymże Roku choć inhych dni męczeń- 
ka Koronę otrzymali, Pierwlzy Wielebny 
Qyciec Urban Sternalki , ktory przez długi 
czas Życia Zakontcgo fpofobił lig do Męczen- 
itwa y ufilnie go przgnął, a na tę intencyą 
wiele krwawych dyścyplin Bogu ofiarował, 
jakoż go y doitapil; Gdy bowiem Szwedzi 
do Miafteczka Pakośći wefzii, 4 on iednego 
katolika śmiertelnie. zranionego na śmierć 


dyfponował » od Zydow (ktorych wiele 
fie między Szwedami Zneydo walo.) porwa- 
ny, okutńie pizez dzieńry moc mięczony» y 
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po wfzyftkim ciele zkłoty przetdoń fię do 
Boga po wieczną nadgrodę. | 

Drugi Brat Pafchalis Łabifzyńki oprocz 
innych Cnot, milczenie śćifie chowaiący, w 
wielkich przeciwnośćiach Mężny y cietpli- 
wy; Ten gdy Szwedzi Klasztor Włocławka 
rabowali, a iego modlącego fig przed Nayś: 
Sakramentem zaftali» lzpadami ukloli, y za 
umarłego odefzli. A źe (iako fam przed- 
tym opowiadał ) bez Nayświętfzego tego po” 
filku nie mogł umrzeć, poty żył, poki ieden 
Kapłan po ufpokoieniu fig od nieprźyiacioł» 
nie nadfzedi, y profzącemu óto ftrawn€ na 
drogę Wiecznośći nie podał. Ciało iego 
pochowane w'tymże kosćiełe Włocławfkim. 

Z czego Imieniu Bofkićniu część y (lawa: 

Amen 


CZERWCA. 


Wieleoney TERESSY KRETKOWSKIEY 
À Karmelitanki Bofey. 
Ex Vitis PP. Carmelitarum Dijcalceatorum fol: 24t. 


W lelebna ta fluga Bofka põezatki uródze> 

* nia fwego miała z godnych y pobo- 
żnych Rodzicow. Oycieć icy zwał fię Łu- 
kasz Kretkowfki Kalztellań Brzefki Kużawfki, 
Matką Barbara Drżewicką. 
dano iey Imie Katarżyna. . Wychowana bę: 
dąc w bóląźni Bofkiey » zaraz z młodu ofo- 
bie przepowiadała że będzie Żakonnicj, 


y niczym w, dziecinftwie niebawiła fię chę: 


_tniey iako ubieraniem fię ż4 Zakónnicę, y 
budowaniem Klasżtotkow. Gdy prżyftoy- 
nych lat dorofia, przeciw wóli fwoiey wy- 
dali 13 Rodzice za godnego Męża:ż Domu 
Łigenżę. W tym ftanie będąć miała przy 
fobie pobożną Pannę; ż ktorą cżęfto y mile 
o Panu Bogu tożmawiała; nawet y przy 
` ftole ńiedopufzczałąc mow niepotrzebnych» 
ch Męża bardzo do gniewii pobudzało, tak 
dalece, że im nieraz mowił; Czy fię wy w 
Mniszki obrocicie: ztym wafzym ducho: 
wienńftwem! y raz z niecierpliwośći pot wał 
fie do rufznicy y chciał ftrzelić dó owey 
Panny; a częfto podobnemi mowami urażo- 
ny odiezdżał z Domu. 

Ktore między niemi roztożnienie fam po- 
dobno Pan Bog dopufzczał , żeby był tę ñu- 
ge (wolę w Panieńikiey czyftośći zachował, 
y na wielkie rzeczy ku chwale fwoity. 
Albowiem prźeżywizy lat dzięfigć z Mężęm 


Na Chrżcie 8. - 


otdówiała, y przy całośći Panieńtkicy z 
ktorą pofzła za Mąż, zoftała, y tak iuż bę- 
dąć wóli fwoiey, wrocila fię do zwycziy= 
nego fobie Nabożeńftwa, z gorącym pra- 
gnieniem flużenia Panu Bogu w Zakonie. 
Do czego przy ftępuiąć, naprzod słub czy- 
fiosći publicznie w Kościele uczyniła, za- 
gradzaiąc do fiebie drógę Swiatu. „ 

Gdy tedy iuż wcale Swiat opusćić umy- 
śliła y z tym fię ogłóła, wiele przefzkod 
od krewnych, á ofobliwie od M4'ki ponofiła» 
ile że 1ą tá niezmiernie kochała; ale to 
wfzyftko nie odwiedło ią od dobrego przed- 
fięwzięcia. Więc źżiechała do Krakowa y 
otiadła przy Klaśztorże 5. Marcina Karme- 
łitanek Bofych» aby fẹ ich życiu lepiey 
przypatrzyła. A że powietrże naftąpiio > 

rzeniofia te Zakonnice z Krakowa do ma- 
ietnośći fwojey Bołefiawic. Gdy icdnak 
przed niemi puściła fig w drogę do Domu » 
aby dla takich Gosći Eozporządziła mieyice 
-y inne potrżeby , zaftąpił iey ieden Pan 
ktory iey życzył {obie w Małżenńftwo y 
zabrał ią z karetą z ludzmi y że wfzyítkīm 
do fiebie; z czego będąc w wielkim ucisnte= 
niu; fłatecznie w fwym o przedfęwzięciu 
trwała, y z owym Pańem nietylko mowić 
ale y fpoyrzęć ná niego nie chciała, aż 14 
„Matka z Bratem fwym od tey náp ść! uwolz 
Cie „e miłas | 
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nila, y przy iechawfzy tdo Domu -fwego 
wzięta, a potym zá przyłechaniem Panien 
'Kirmelitanek do Bolefiawia, do nich 'odwio- 
zła. 

Widzje tedy zdrady y zafadzki Swiata 
na fiebie, tym ufiłniecy fię ftarała aby mię- 
dzy owe Zakonńice .policzona była. Ale że 
w Kłasztorże Krakowfkim zupełną liczba 
była Sioftr, więc icy podano na uwagę it- 
żeliby raczey nie chciała po obłuczynach 
iechać do wznikaiącey w Lublinie fundacyi: 
«chociaż tedy daleko chętnity pragnęłabydź 
w Krakowie, jednak z pokorą ofiarowała fig 
tám miefzkać gdzie iey pofiulzeńitwo każe 
Oblećzona za tym na zaiutrż w habit Zá- 
'konny*R. P.'r624. Dnia 26. Ostobra .y ná- 
“gwana Terefą 'od Józufa Maryi zoftawi- 
"wizy wfzyftkie ruchomośći przy Stoftrach 
Krakowfkich, y ze wfzyftkiego wyzuta, ic- 
chała z kilką Zakonnicami 'do Lublina we- 
‘folo; vy mawiała więc potym: Bofyć mi by- 
ło na habicie Swiętym, y żem fię iuż wi- 


"działa Zakonnicą, nie miwięcey nie dofta- - 


'wało czegom pragnęła. 

sNowicyat fwoy 2 duchem do podzi wienia 
wiżyftkich gorącym chwalebaie y z zbu- 
dowaniem wfzyftkich odprawiła ,. pełniąc 
we wizżyftkim pofiufzenftwo iy wfzyftkie- 
'powinnośći, zwyczaje, Ceremonie Zakonne 


"attaką chęcią, że za każdy ‘punkt uftaw y ` 


Reguły, gotowa była dać fie na niy więkfze 
męki. Dziwnie fię ciefżyła z ubóltwa y 
'niewygody-, ktore wefpoł z Sioftrami 
fwemi . ponofiła, nie maiącemi ićlzcze na 
ow czas żadnego, tylko z iałmużny opatyże- 
nia. A'choć Lekarże widząc ią uelikatney 
komplexyi, przy nędznym pofilku nie tu- 
fzyli iey długiego życia» y mawiali że'Ro- 
ku nie*doczeką w Zakeńie, oña mowiła: 
«choćby ły ieden tylko dzień w Klasżtórze 
żyć, ieftem nato gotówa. A Pan Bog też 
nad ludżkie mniemanie przedłużył iey. ży- 
'©lasaż do ftatóśći.; 

'Uczyniwfzy sluby Zakońne piltto ich zá- 
wfze przeftrżegała, albowiem w wykonaniu 
poftafzenftwa była powolna iak dziecię 'i4- 
kie, nie'odpowiadatść, nie roztrząfaijąc roz- 
kazu, choć na iey umartwienie przeciwko 
rozumowi ćżynić kazano. -Nietylko' zaś co 
iey Przełożoną kazała, ale ‘y ktora kolwiek 
inna Zakonnica, wiernie y tak długo €zy- 
nila, poki iey przeftać nie kazano, A co iey 
Tadż rzeczono, albo ią nauczano to osa zd wfze 
pamiętała. Dla czego.choc iuż y Przełozo= 


DZIEN 72. 


sdzożfzego kleynotu; 
gdy oczym mniecy przyftoynym 


CZERWCA: 
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na była, nie waz fobie przypominała mo- 
wiąc: Tak mię w Nowicyacie moim mayjtad= 


„fzym nauczano. 


Uboftwo iako *Chryftufowe dziedzictwo 
nad nne Cnoty 'poważała, tak), w tym co 
"należało do zażywania rzeczy w potrżebie» 
iako też co do wfpolnych potrżeb drugim» 
ztąd naypodleyfze rzeczy, y odzienie 'uboż" 
fze [obie obierała y niymilizy iey był ha“ 
bit podźrty. _ Maiąc o Officynach ftaranie 
przeftrżegała pilno żeby fię nic nie psowałoz 

tateczki naąymnieyfze zbierała 4 zízy wała 5 
częftokroć cały habit z fanych tylko pła- 


*kow zrobiła, nie maige więkfzey pociechy 


iiko łatać y naprawiać fukienki » w czym 
była'nader wyśmienita, że zlada czego u: 
czyniła wzecz dobrą y do odzienia fiużącą. 

Dagu Anielfkiey czy ftośći ktory y w Mál- 
żeńftwie utrżymała, 'przeftrżegała żak nay- 
nie mogła nigdy znieść 
fiy fzała. 
Przeto w oftrośći w karnośći zmyfity fwoie 
rżymała , pokuty y umartwienia bardzo 
miłowałą, z iakąś nienafyconą żądzą w mich, 
y'miedofyć miała na .powinnym umaztwicniu 
Zśkonnym, żle iak mogła wynadydo wała fp0- 
foby do umartwienia, co było nayprzy* 


'krzeyfzego ciału» 'to fobie obierala y ü- 


paan u Przełożonych aby mogła to Wy- 
onać. 
"Ducha z Modlitwy nie fpafzczała ale 


plrzóz gorące akty zawfze ferca do Pana Bo- 


ga podnofila » milczenie przeto y ofobność 
w Celli wielce kochała. Miała y dar też 
fodkich na Bogomyślnośći, y ferce pełne 
miłośći Bofkiey, bo co tylko uftyfzała -o Pa= 
nu Bogu! zaraz fię łzami zalewała. Wyniść 
z fpolney Modlitwy, albo z obrządku Bo- 
fkieżgo w Chorże z iakicy potrżeby męka 
iey była, a chóć widząc icy fłabość S$ioftry 
częftokroć profity aby z Choru wylzła» 
ona odpowiadała: Nie zułuycie mię profżę, 
pókż mogę niech Pana Boga chwulg; nieu- 
jóejguie mig Uher, ; ; 
Miała wielkie Nabożeńftwo do flachania 
Mfzy SS. do Siktamentow S$. przy xto: 
ryćh fkrufzona bardzo bywała. ofóbliwie 
w rozważaniu Męki Pańfkiey affekt nie ma” 
ły znać w niey; było, bo o'mey bez lez 
obfitych wfpomnieć nie mogla. Raz w wiel- 
ki Piątek przez wały dzień płakała, y gdzie 
kolwiek fię obreciła, wfzędzie ią upłakaną 
widzieć było, Koronę cierniową na głowić 
noiżąc, á łańcuch ma fzyś. sni iey ic 
na 
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dna z ftarfzycheZakonnic ezemu tak bardzo 
płakała ? odpowiedziała ziakimfi politowa- 
niem nad Panem fwoim mowiąc: A Chry- 
fius to teraz cierpi > oiako znim mie mito- 


“fiernie pofiępuią katowie! aż więcey od 
"palu mowić nie mogła, y znać było że icy 


Pan dał fkofztować gorzkicy męki fwoiey; 
pá w ten dzień nad zwyczay odmieniona 
a. 
iż Nayś: Panny ofobliwe iey było Na- 
bożeńftwo y ufność wielka, także doS. Jo- 
zefa ucczieka niemylna, ktorego ratunku do- 
znawała zawfze. A gdy iednego czafu zá- 
iat fię ogiefi w Klasztorże, Wielebna Teres- 
fa będąc Przełożoną „ zaraz kazała fię Sio- 
ftrom modlić do fwego Świętego Qyza Jo- 
zefa y obraz iego wyftawić , wtym zaraz 
Pan Bog ogień ufinierżył. W drugiey przy 
godzie ognia widziany był S. Jozef, kędy 
fig uwiiał między Zakonnicami gafząc po- 
Żar w Klasztorże. Gdy czego niedoftawało 
iey Zgromadzeniu, tylko to S. Jozefowa 
zaleciła, prędko im pofłał co było potrzeba. 
Miłosć ku bliźniem Wielebna Tereffa mia- 
ła uprzeymą iefzcze y Swiecką Paniąbędąc, 
albowiem Sierotom rożnym przytulenie u 
fiebie dawała łafkawość wielką  pokażując 
wizyftkim, ratowała wczym mogła, 4 ma* 
iąc pełne politowania ferce, z płaczącemi 
y frapionemi płakała. © W Zakonie zaś 
do Sioftt wdzięczność wielką oświaądczała> 
zawfze zaftępułąc ich 'w pracach» chorym 
ufiuguiąc y wygodą wizelką, zwłajzcza gdy 
była Przełożoną. Zá icy Przełożeńftwą Ža- 
konnica iedna choruiąc na śmierć, gdy iuż 
od Lekarżow odftąpiona byla y Sakramen- 
tami opatrżona, czekała blifkiey śmierci. 
Więc Terefa zalem zdięta prżyfzła do cho- 
tey» y rzekła do niey: Mois Siofiro, ia 
tobie nìedaig pozwolenia umrzeć: y tak 
chora poczęła mieć fie lepiey, y potym do 
zdrowia przyfzedizy, powiedziała» iako te- 
go czafu gdy fig tak żle miała zdało fię 
iey że po nię przyiechała ofoba bardzo sli- 
czna y młoda, mowiąe do niey: Po ciebie 
in to przytechałam, ule że Ci nie kazano 
umierac, mufze fig wrotić, a potym nie za- 
diugo po ciebie przyiadz : y żyła potym 
lat kilka, 
Na Prźełożeńftwie częfto y długo będąc, 
wzorem była Sioftrom Zakonney Obfer- 
wancyi Matką miłośći, pełną dyfkrecyi y 
osz Ale ią ná tym Urżędzie wiel- 
iemi Krzyżami Pan okładał , albowiem to 
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mow ZZA = z mae eae a T YW PRA ' 
dla Powietrża to dla Woien, nieraz fię mu“ 


fiała z Sioftrami włoczyć y tułać po świe” 
cie: a co więkfza że oduczone od odmia” 
ny mieyfca y powietrza iey Sioftry w cho- 
roby ciężkie wpadały.  Bołała nad niemi 
Terefla iako Matka kiedy iako fnopki pada- 
ły, á y ratować ich doftatecznie nie mogła» 
y tak płacząc nad niemi mowiła: Moie to 
grzechy Pan Bog karże na tych Sioftrach. 

Przymnażało iey boleśći, że y do Kla- 
fatoru iuż powrociwfzy, prawie wizyftkie 
Sioftry jeierpiały boleśći dziwne we wnę- 
trżnośćiach, zepfowania żołądka z ciężkiema 
wymiotami, w Kośćiach. y żyłach targanie 
y kurczenie frogie , tak iż Lekarże nie 
mogli im dać rady, ani też rozlądzić zkąd- 
by choroby takie jpochodziły » rozumieli 
iednak, że im zadana była trucizna, do cze- 
go było podobieńftwo> bo iedna Nowicya 
była pod ten czas z Zakonu wyrżucona; 0 
ktorey powiadano że na świecie będąc > 0- 
truła iedńego czlowieka, ktorego ciż Leka- 
rże leczyli zkąd nie lada podeyrżenie by-, 
było, że owa złośnica zadała y Zakonnicom 
coifzkodliwego, gdyż. nie raz chodząc po 
ogrodzie pokazowała zioła zaraźliwe» y do 
trucizny flużące. 

A gdy iuż czas nie mały „około chorych 
Terefa chodziła, y fama -fię też rozchorowa= 
ła śmiertelnie. Nawiedzaiąc chorą, O. Przeor © 
pytał icy coby zá. przyczyna była tak nå- 

fey iey choroby! opowiedziała: Nie in- 
fza tylko ta: kiedym widziała Sioftry mo- 
ie tak wielką kupą leżące od. chorob cięż- 
kich, iuż boleiące ferce moie.nie mogło zno= 
fié dolegliwosći chorych, Przeto y do nich= 
częfto mowilam : Ja za was moie Sioftrży= 
ezki fkończę pierwey ten śmiertelny żywot, 
y czuię że mnie iuż niedługo na tym świe- 
cie, bo niepodobna abym wafze utrapienia 
znofić mogła. Ztąd płakiwała gorżko w 
Chorże przed Nays: Sakramentem prawie 
przez cały poft, poki iefzcze chodzić mogła, 
trapiąc ię niezmiernie o Sioftry. 

Choroba Tereffy przeciągnęła fię długo » 
w ktorey wcześnie opatrżona była Sakra- 
mentami Swiętemi a Spowiedź czyniła y 
Kommunią S. prżyimowała ledwie nie co- 
dzień, przez co nietylko fobie prżyczynia« 
ła taki Bofkiey, śle też y pociechy na fer- 
cu, niepomiernie o fwoie chore ftrapionemu 
Jednak tak mocny żal na nię napadł, że aż 
Konwulfye. frogie cierpiała. W tey Zaś 
chorobie o fwoiego ciała wygodzie nie myż 
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ślała bysaymniecy „ ani -profifa 0 co» aż 
167: POdA0O e ear Jm RKA 
W gorączce wielkiey leżące, nie rzekła 
nigdy że pragnie. . Kiedy icy Sioftry pro- 
fiły żeby im dała Błogofiawieńftwo fwoie, 
y naukę im iaką zoftawiła , : przezegnała 
wfzyftkie +, mowiąc: Co czynicie. czyncie, 
tylko dla miłosćż Bokiey y na chwalę Jego 
a Błogofiawieńitwo Boikie będzie zaw fze nad 
wami. . We Czwartek Oktawy Bożego Ciz- 
ła dano iey Wiatyk, à w Piątek w. milym. 
uipokoieniu w Panu. Bogu zafngła R. P. 1654. 
maige łat wieku ó» a w Zakonie przeży> 
wizy. lat gie ,, ye 
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k a R ZE 
Po smierci (woicy fptawila to Modlitwz 
fwoią u Pana, że owe Sioftfy chore przy- 
chodzić prędko do zdrowia póczęły, á te co 


iuż prawie umierały nad wiżelką ludzką na- 


*dzićię zdrowe zoftały.. Pochowana z wiet - 
-ka świątobliwosći opimią w Klafatorże Lu- 


belkim Swiętego Jozefa którego y według 
powierżciowniey y. według dachownćey fa- 
bryki była Fundatorką. Z czego niech bę- 


“dzie Błogofiawiony Bog y ma w wiermyca 


fugach fwoich chwafę na wieki. 
Amen 


CZERWCA. 


Zywot Błogofławioney WERONIKI Panńy Zakonu S. Norberta. 
Ex Martino Gramero l. 26. cap. 1. trufscz fol: 143. 


Bennon Weronika Panna urodzona: 
cwi Krakowie z zacnych y pobożnych” 
Rodzicow; z młodośći zaraz ćwiczyła fię w 
wielkiey: pobożność: 4 pragnąc Bogu doko- 
naley, y w Panieńfkiey niewinnośći fluży 6, 
wftąpiła do Zakonu Premonftratenfow , ål- 
bo S- Norberta w Wrocławiu. Przez wiele 
łat w wielkiey pokorże y Nabożeńftwie ży= 
łu, tak, że prawie Aniołom rownąć fig w 
życiu mogła. O iey * świątobłiwośći wielć 
łudzi tak rozumieli y uwierżyła, iż oña 
wicłką miała wiadómość rzeczy dziwńiych 
y fkrytych 'taiemnuit Bokich. Ta bowiem 
czafu iednego będze w Kośćiełe na Modli- 
twie ferce fwe Panu Bogu zupełnie oddała. 
Potym zachwycona będąc widziała przed 
Tronem Bofkim miecz na Obie ftrony oftry, 
y Krola Kazimirża, 4 on go podał Aniołowi 
aby go złamał, ktoré to widzenie w Kro- 
tkiem czafie wykonałó fig. Powiedziała 
to B. Weronika z wielką pokorą iediemu 
Kaptanowi Spowiednikowi (wemu, profząć 
go aby tego nikomu nie powiadał. 


Lecz Kapłan widząc to bydź z Bofkiepo 
obiawienia y na pożytek Kroleft wuPolfkiemu, 
widzenie | We 
Krolowi Kazimicżowi pod Wrocław Vyoyfko 
prowadzącemu powiedział, ktory Zóraz 80 
Frus obrociwfzy, fzczęśliwie nieprzy lacit: 
ła y oznżcznie zwyciężył, « To wizyśtk6 
przypifowane tey Swiętey Pannie y icy 
moulit wom: Wiele tedy lat przy. onym 
Kośćiełe przezy wizy Błogoñawiona Weroñi- 
ka co raz w więkizą łakę y miłość  Bófką 
poftępowała.  Więkfze też umartwienia tia- 
da zadawała; pofty, dyfcyplimy » Gczynka 
miłofierne czyniła chwałę Bogu wddaiąe y 
Świętym lego A tak będąc pełna dni ży. 


cia fwego, zapłatę wieczną za te prate ziemie 


fkie od oblabicńta fwego Chryftua Pana 
powołana po wieczną madzrodę!» odebrała. 


, Ciało iey w Wrocławia, cudami flawne od- 


poczywa. Umarła Roku Pańkiego R R 

go czterechfetnegó fześćdziefiątcgo - OlmEg0e 

Y chwała nieśmicttelnego Boga z Świętem 
Amen. 


DZIEN XIV. CZERWCA. 
Męczeńftwo rożnych POLAKOW Zakonu Swiętego Dóminika 
Ex Leandro, Bzodio in propag: S. Hyacinthi cap. 3. Ś S- 


O? wpłowadzenia Żakóńu Każńodzicy- 
A -kiego do Polki przez Jacka 5. Syno- 
wie Wielkiego Patryarthy Dominika , nie- 
tylko fiowem zbawienia y przykładem świą- 
tobliwego życia rozmiiążałą y utwierdzali 


prawą Wiarę śle ią też wylaną Krwią Z mi. 

łośći Chryftufa Pana podpifo wali. Ofobli- 

wie zaś na Ruf wielu z nich y w niemałym 

poczcie odnioffo Męczenikie Korony. Mię: 

dzy temi Blogoflawiony Adryan są Ha- 
icki 


owo-  Błogofiławioney Weroniki 


1K4; 


Z mi. 
fobie 
paly m 

Mię: 
1 ka: 
, 


DZIEN 15. CZERWCA. 


licki Pifma S. Doktor ze dwudzieftą y fze- 


śćią Braci od okrutnego Pogańftwa Móacho- 
metańtkiego w ten czas gdy im Swiętą Wia- 
rę Chryftufową opowiadali, poimani y na 
oftre pale powbiiani, Męczeńfką Koronę 
od tegoż Pana ktorego opowiadali, y wie- 
czną w Niebie zapłatę otrzymali. 
Błogofławiony Woyciech y Dominik nad 
rżeką Dnieprem od Tatarow (pozabiiani a 
drudzy poimani, y w niewolą do śmierci 
zadani. Tamże nad rżeką od tychże Po- 
hańcow dziewięcdziefiąt Braci Zakonu S. 
Dominika iednych fzablami pozcinano, dru- 
gich ftrżałami uftrżelano, innych zas kopi- 
e poprzebiiano, a oftatek flug Pankich 
aznodzieiow ffowa Bożego związanych po- 
palono. W Zytomirżu czterech  Męczeniii- 
kow, w Trębowli ośm, w Kolnie czterech 
za Wińrę S. poległo. W Czerwonogrodzie 
O. Stanifaw Przeor z wielą Kapłanow y 
Konwerfow ieft okrutnie zamordowany , y 
rożtie męki Bracia tego Zakonu wycierpieli 
oł Tatarow y Wołofzy „ tamże pogrżebieni 
w Kośćicle twym, do ktorych wielkie Ná- 
bożeńftwo mieli łudzie, á mianowicie Mał- 
żonka Wielkiego Xiążęcia Litewikiego Da- 
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W Nowogrodzie Męczęnni- 
kow fześć, a w Lubartowie daleko więkfzą 
liczbę Zakonu tego Braci ciż Tatarży po- 
czynili. 

W Klasztorże Podkamienieckim Oysice 
Urban Przeor ze dwunaftą Braci tegoż Za- 
konu od Tatarow ma Modlitwie będący w 
Kościele pozabiiani. Nawet w Kroleftwie 
Bofneńfkim Dominikanow trzydzieftu (ześći, 
ktorży temuż Narodowi ięzykiem Polkim 
albo Słowackim w ich że ziemi fiowo Bo- 
fkie opowiadalisod niewiernych w głębo- 
kiey rzece f4 potopieni. 

Na pamiątkę tych Błogofławionych Mę- 
czeanikow na każdy rok w tenże dzień iak 
ich potopiono, y na toż mieyfce fwietnych 
promieni 36. z Nieba z ftepuie , ukazuiąc 
mieyfce potyczki y boiu tych Zwycięzcow 
Świętych. Było y po innych mieyfcach w ic- 
lu z tegoż Zakonu Męczennikow, ktorych 
Imiona y liczbę fam Bog lepiey wie, á Hi- 
ftorycy Polfcy kładą ich 444. Z czego te- 
mu Prześwietnemu Zakonowi wielki zalzczyt, 

á Bogu nieogaraiony honor. 
Amen. 


CZERWCA 


niłowiczowa. 


Zywot Świątobliwego JANA JĘDRZEJA PROCHNICKIEGO 


Arcybilkupa Lwow fkiego. = 
Ex Jacobo Skrobifzovio in Vitis Archiep: Leopolien: © aliis 
nonnullis. | 


5 ftarożytny Prochnickich z Imienia 
Dy 2 


Krwi Xiąząt de Bibeł zafiągał fwoie 
początki; albowiem gdy Julius Cefarž Rzym- 
ika woluosć wziął w pęta , niektorzy Pano- 
wie Rzymfcy uchodząc iego tyrannii , do- 
browolne fobie z OQyczyzny wygnanie obra- 
fi à między niemi według Plutarcha miał 
bydź ieden Bibulus Imieniem, ten zafzed- 
dzy aż do Infant, Zamek Bibel fundował, á 
od niego pofzli Kiążęta de Bibel: á z tych 
ieden Imieniem Skoruta» aż ną Ruś prze- 


„fzedfzy dukcefforow zofławił, za czalem od 


Prochnika Prochnickiemi nazwanych, ktorży 
tak w Rycerfkim Stanie, iako.y w Ducho- 
wnym chwałebnie kwitnęli, ofobliwie Mi- 
kolay Prochnicki Bifkup Kamieniecki, Pra- 
łat wyfokiego rozfądku, y żarliwośći na U- 
rżędzie Patterfkim. X Piotr Pan Swiecki 


Rycerż fawny , ktory z Janem Tęczyńtkim 
mid Szeretem rdeką przeciwko Turkom y 
Wołochom chwalebnie Woiował, a gdy raz 
wiełosćią nieprzyiacioł przełamane Woy (ko 
Poł(kie w rozfypkę pofzło y Wodz fam Tę- 
czyńfki uchodząc w rzece konia ftracił, Pro- 
chnicki mu poddawał konia fwego, ale go 
Tęczyńiki żadną miarą przyiąc nie chciał 
mowiąc: Tak godnego Bohatyra urodzeniem 
mi rownego nie chcę epgołacać z tey ofta- 
tniey do życia pomocy. Na co Prochnieki; 
Ponieważ ty ktory iefteś Wodzem moim, 
nie chcesz konia, od wiernego Zołnierża 
fwego to y ia żyć nie chcę. Y tak puśćiwizy 
konia iwego, oba fig nieprzylacielowi w 
niewolą, doftali. O czym dowiedziawfzy 
figę Turcy, y obudwu taote .pochwaliwfzy » 


' wolno do Qyczyzny puść. 
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OZ tych y innych zacnych Przodkow  po- 
chodził Jan Jedrżey Prochnicki, ód-mło* 
dośći w.naukach ` prżyftoynych y w oby- 


` czaiath pobożnych wyćwiczony. Na ftan 
* Duchówny' powołany, dla wyfokich prży- ` 


*miótow zoftał Katedralnym. Probofzczem 


Krakowfkim, y na tey Prelaturże zoftdłąc» 


od Zygmunta lil. Kreła Polfkiego, do Filip- 


pa lik Krola Hiszpanfkiego Pośiem był wy- ` 
prawiońy, ośm łat na tey funkcyż był, u. 
"tak mądrego ` Monarchy (bo go Salomonem 


wieku” fwego zwano:) fprawował . wfzyftko 


*z wielką Narodu fwegó póchwałąs nie mniey - 
y zbudowaniem **ptzez życie niefiażanne. ` 


Przeto pod ten' czas dano mu  Biikupftwo: 


Kamienietkie, na ktore ód Filippa Spinoli ` 
poświęcony» á 
Maltańicy Kawalerowie obrali 'go fobie za ` 
Protektora Zakonu fwego w Kroleftyie Pol- ` 


Kardynała. w Neapolu byt 


fkim. 


- Powzociwfzy do Qyczyzny, znalazł iądo- ` 


mowómi rozterkami zakłoconą, w Katedrze 
tedy: fwoiey ftanąwizy , zaraz fię o Zba- 
wienie owieczek fobie powierżónych ftarać 
począł y aby miat do tey pracy wiernych 


DZIEŃ 46 CZERWCA: 


posiotnikow Qycow, Soc: JESU przybrał 


DZIEN XVI. CZERWCA. 
Zywot Sŵiġtobliwëgo ZYGMUNTA 1 Krola Polfkiego. 
‘Ex Conciome ‘Funebri Martini Gromeri £Epifc:" Prufzcz fol: 172. 


N* między fzczęśliwemi tylko, dle y 
pobożnemi Monarchami zafażył bydź 
policzonym Zygmunt I. Krol Polki. Był 
Synem Kazimirża IV. rodzonym Bratem S. 
Każimirża Krolewica» á w fwóim rodzeń- 
ftwie oftatni. Za ftaraniem Matki fwoicy 
Elżbićty Aufttyaczki od przebranych nau- 
czytielow ñako w naukach y iężykach , tak 
<w lczeiwych ©obyczaiąch y pobożnośći wy- 
ćwiczony, nawet w Piśmie S. był wielce 
biegły, ktorego używał nie ñá4 żatty , albó 
prozne dyfputacye, ale za obraz y repulę 
śpraw fwóith. , Przeto boiaźń Bofką fpra* 
wiedliwóść -Y wizelkie enoty miał zawfze 
na pamięć a z tąd nietyłkóo u fweżo naro* 
du miał ofobliwą miłość y powagę; ale ná- 
wet y u obcych: Albowiem gdy Szwedzi 
Chriftierna Krola od hiebić wypędzili, temu 
Zygmuntowi Ofiirówali Kótone. _ Czecho- 
wie także y Węgrzy o śmierci Ludwika 
Krola, na te oba Trony Zygmunta wokowali: 

Od imłodośći fwoiey kochał fię w trże* 


= 


żwośći, tak daleće że tylko na wodzie prze- 
ftawał, a choc w ftarósći za radą Lekarżów 
'zaczął pić Wino, iednak tak miernie, że go 
nikt podpiłym nie widział.. Ná rofolzy 
'cićleine nigdy fię niewyłewał, nigiy gwai 
‘tu Żadney nićwieśćie nie uczynił, eudzoło* 
ftwa nieżnał , à w małżeńftwie poprzyfię- 


żoną wierność świątebliwie. chó wał, wity” ' 


"dliwość zaś prawie Panieniką . poki żył y 
w ffowach y w uezyńkach po fobie pokazo” 
wał. _ Od łaiania, befztania, oftrych y 
'popędliwych How, żawżdy fię wftrży mot 
wał. Nigdy w zbytnią tprzeymość /z Śwe- 
mi nie wchodził, ale był tako fzala taka, ant 
fię ghiewem, ani miłośćią Uwodził, do fwo- 
iego zdańia nie przywiązy wał fię, ale zdre* 
ie rady. Senatu chętnie przyimówał. 
- Był naprzod Xiążęciem Głogowikim y 
Opawkim , A oraz naywyżlzym Gibetńato= 
rem catego Slątka; 4 Że ńaienczas w Owym 
Kraiù zamogły fię wielkie rozboie; tyle pra” 
ty y ftarania przyłóżył, że całe Sląfko zw” 
pelnae 


pelnie ed rozboynikow efwobodził. Zprzy- 
rodzenia iednak bardziey de łatkawośći niż 
do furowośći był łonny, przeto wiele ná 
śmierć ofądzenych, życiem darował, z wic- 


lu zniofi infamie, wygnanych z Kroleftwa 


rewokował, niczyich Dobr niekonffkówał » 
nikomu ziemi kawałka (wóim Dobrom pfzy» 
lagłcgo (choć zachodziła czałem racya, albo 
mieylta wefołego albo fporki o granice ) 
nie odebrał.  Naymnicyfzey w. tym Panu 
obłudy albo odmieanośća nie było, ałe ra- 
czey umyff otwarty, mowa fzczera » przy* 
mierżą albo danego Gowa dotrzymanie íta- 
BRO 15 Ro aa AO iR 
; Tak chwalebne przymioty w R ap 
fprawiły że gdy Brat iego Alexander Krol 
umarł, fani Polacy ¿y Litwa fzukali go y 
prolili na Tron Krolewfki, na ktorym on 


' fiedział łat 4x. nad inne Krołe fzczęśliwie 


y pożytecznie panuiąc.. Za fundament zaś 
rżądow fwoich założył Wiarę. prawdziwą y 
ftateczną, pomnożenie.czei Bofkiey w całym 
Kroleftwie, wiedząę że od Boga y panowa- 
nie, y wlzełkie tobre powodzenia pochodzą. 
Bazylikę Katedralna „Wileńfką .arcybogato 
zdobił, a dla a ÓT M4 23 
chowieńftwa wiele iey- przyczynił. X inne 
po wielu mieyfcaci Domy bofkie tego Moe 
narchy nakładem albo podź wigniene fą albo 
zgrontu wyfławione. . 


CZE 4 % 


 Naymiliza Zygmuntowi była zabawa 
chwalić Boga zaczym ile. tylko mogł fobie 
czafu Urwać od Obrad publicznych, chętnić 
go na Modlitwie trawił.  Pofiy od Kość10- 
ła Bożego naznaczone nienarufzenie zacho: 
ss lai „maiąc łat 80. dał fię namowić 
Bifkupom, że Dyfpenię „w poftach przyiął 
dla zachowania życia. _ Na ubogich,  ofobla- 
wie uczciwych, laty z targanych, iałmużny 
obficie Szafował, żywił po Dobrach. fwoich 
y odziewał. . Za jego Panowanaj iuż.w pos 
granicznych Pańftwąch rozchedziły fię he> 
retyckie Lutra y Kalwina baśnie, ale za 
pezeżociośćią y zatliwośćią tego poboźnegó 
Krola, ray mnieyfzego witępu do Polki mieć 
MIE ROBI © 2a WADE Ć Gra8 
-Zå tego Krola Zyd ieden uczony śmiał o 
Wietże dyfputować, ale będąc iawnie prze- 
konany „od iednego Dominikana, z rozkazu 
Krolewikiego zpalony był w Rynku Kra: 
kowfkim. Tego Zyda nauce wierżąc Mal- 
chrowa Radcżyna Krakowika y upafcie * 
nicy trwaiąc, także zpalońa była.  TAżat- 
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> t 42 . > > k- 
liwość Zygmunta o Wiarę $. fprawiła mu u 


CZERWCA. 


Tylęcy OBA, s 620,04: «fso. 
„ „Tak zafiużony Bogu Kośćiołowi y Oy¢zy- 


Amea: 
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DZIEŃ XVII. CZERWCA 


Zywot Swiąętobuwego BENEDYKTA 


WO YN Y Bifkupa 


Wileńfkiego. 


Ex Stanislao Hoho Epift: 270: 
~- apud Niefecki Tom: 


poz ftarożytny Woynow y na rożne lá- 
torośle podzielony fzczegulaiey przy - 
ozdobił y rozmnożył Macicy Woyna Kalztel- 
łan Mśóifław ki Mąż w dziele Rycerfkim bie- 
gly y wielkiego ferca, ten bowiem miał 
fześćiu Synow tak godnych, że wfzyfcy z 
nim rázem w Senacie zafiadali. A z tych 
ieden był w ftanie Kapłańkim, tam pięknie 
w 'pobożnośći Chrześćiańtkicy y wyfokich 
miukach wyćwiczony, że gdy w Rżymie Zo- 
ftawał, Robett Bellarmin iego Profeffor w 
Teologii, 4 potym Kardynał tadziesz Stani- 
{raw Hoziusz także Kardynał, oba ludzie 
przefiawni y wyfokiego rozlądku, wielkie 
mu zalecenie z cnoty y nauki dawali. 

Do Qyczyzny ze Włoch powzociwizy fko- 
(ro ftanął na Dworże Zygmunta Augufta 
Krola, dla przewybornych talentow był u 
niego w wielkim poważeniu, y zoiłał Se- 
kretarżem Wielkim Litewfkim, á za czafem 


y Bifkupem Wileńfkim Ktory urżąd fprawo- 


W 


wal wielce chwalebnie y przykładnie. Ka- 
plańtkie Pacierże klęcząc pofpolicie odpra- 
wiał; przy ftole fwoim miafto prożnych y 
dwornych rozmow, Xięgi Doktorow SS. àl- 
bo hiftoryą Kościelną czytać kazał. 

Pod czas Wizyty iwoiey Diecczyi fam do 
ludzi 'nabożnie kazał, Spowiedzi Wieśniakow 
'fuchał fam nauki Chrześćiańtkiey dzieci u- 
tzył, Sakramenta adminiftrował ; z Bra- 
&wem Miłofierdzia Proceffye w Wielki Pią- 
stek czynił w Kapie zatalony , bofemi no- 
'gami idąc» A ciato fwoie dyftypliną fma- 
gaiąc. 

Co Rok z Wilna do Trok nż uczczenie 
Matki Bofkiey tamże cudami ffawney pie- 
fzo pielgrzy mował, do ktotcy ofobłiwize w 
tym Bikupie wydawalo fe Nabożeńftwo ; 
z tąd żadnego dnia Koronki do niey nie 
opuścił. Co azien także Mfzą S. nabożnie 
odprawiał: co dzień z wyciągnionemi rę- 
kami na ziemi cżaspewny na Modlitwie 
leżał. O Zbawienie y nawroceni: herety- 
"tow gorąco fię ftarał, iakoż wielu przy wro- 
reniem do iednosói Kośćioła S. cićfzył fig> 


P, Witziewicz Soc: JESU 
4. fol: 599. 


4 między innemi znacznego Pana Stanifia- 
wa Kiszkę Wierże Katolickiey pozyfkał , o 
ktorey całość y wolność mężnie wfzędzie 
obftawał, y był iednym młotem na wzmą- 
gaiące fię herezye. 

Na ubogich był wielce fzczodrobliwy >» z 
tąd pod czas głodu w Trokach wielu ubo- 
gich życie datkiem fwoim zachował. W Wil- 
nie zás [am do Szpitala $. Szczepana zcho- 
dząc, rzęfiftą ialmużną głodne uboftwo po- 
deymował. Tamże Kongregacyą S. Łazarżą 
ná poratowanie łudzi nędznych założył y 
fzczodrobliwie upofażył. Zydow do Wiary 
S: nawroconych, Wdowy, łudzi rożnego 
Stanu w uboft wie zoftaiących, fowicie dźwi- 
gał y opatrewał. Jako miłuiący Oyczyznę 
Senator; na iey potrżeby podczas Woyny 
w iufanciech dwie Chorągwie fwoim na- 
kładem wyfławił, y podeymował. - 

Wiele Kośćiołow z tak heretyckich łożąc 
na to wielkie kofata, odebrał. © W- Wilnie 
Kośćioł wfpaniały S. Kazimirża iego ftara- 
niem, y po częśći nakładem ftant, gdyż 
zakładałąc pierwfzy kamień na ten Kosćiol 
gorące miał do ludzi Kazan: y pobudził do pos 
mnożenia chwały Bofkiey y na Fabrykę tegoż 
Kośćioła.Relik wie także S.Kazimiyża na miey“ 
feu uczciwfzym y okazalśzym złożył. Lat 
piętnaśćie na Bifkupim Uxrżędzie przeży” 
wfzy, z tazgany pracami y latami, gdy 24 
radą Lekarża do wod zdrowych we Wło- 
fzech iechał , w Padwi * śmiertelnie zacho* 
rował, gdzie z nabożnym przygote wańiem 
«ducha Bogu oddał R.-P. -16:6. amiecaiąt O- 
ftatnią wołą fwoią zakazawfzy wfzeikicy 
pompy pogrzebowey, wfzyftkie fwoie pic- 
niądze y ruchomizny ná Kośćioły Kłaszto= 
ty; y uboftwo rozdać rozkazał.  Atoli:d0- 
wiedziawfzy fię o iego śmierci Kro! y Kr6- 
lowa przez wdzięczność ku zafiużonema fo: 
bie y Oyczyżnie Meżowi fiła Mizy zá cdu" 
fzę jego zakupili: Zktorego cnot Krol nad 

Kzrolmi Bog» ma uwielbienie: 
Amen. 
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albowiem iawnie 
* ro, cierpliwość, ` 
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- — DZIEN XVII. CZERWCA. 
Zywot Swiątobliwego BENEDYKTA Scholaftyka Krakowfkiego. 
Bollandifis Tom: 2. Maij fol: 241. 


Ex Hyacintho Prujacz fol: 51. 5 


AEnsdykt w Piśmie! $. uczony Doktor był 
s Kapłan enot wielkich y znamienitych 
przed Panem Bogiem y ludźmi, przykładem 
(wym nabożnym wielu buduiący. W nim 
«cia trzeźwosć, poko: 
guine Nakożeńftwo ku 
Puasie Przemayświętfacy y Patronówi Pol- 
kiemu 5. Stanifawowi, w ktorego Kate- 


"= 


drže Krakowikicy był Seholąftykiem. Prże- 


to też wraczóny był od Boga obiawieniem 
tego S. Bifkupa iuz dawno zmariego. 

W Roku bowiem tyfiącznym osm dzie: 
figtym ofmym gdy Lambert naftępca na 
Krakowikie Bifkupitwo Kośći 6. Stanifa- 
wa 2 Skałki przetiofi do Ktakówfkiego Ka: 
tedralnego Kostios, pewney nocy” wfzy- 
ftkie dzwony tegoż Kośćioła poczęły dzwo- 
nić, na co wfzyscy Kanonicy, y ten Bene- 
dykt, obudziłi fię y bieżeli dą Kośćioła, ale 


"gdy dego drźwi zańknięte Obsezyli , wo- 


aniem y Kołataniem pobudzili ftrożow 
Kosfielnygh (ktorych tam zowią Świątńi- 
kami) a gdy ièi pytali za toy nacoby w 
takim niezwyczaynym czafie dzwonili? Z 
mich dway ftarży y poczciwi Piotrek y 
Grywafza iwoim y innych Imieniem odpo- 
wiedzieli ; Nie trzżymaycie o uas Wielebni 
Qycowić abyśmy niieli co fwawółnie uczy- 
nić, albowiem żaden znas anł z Kośćioła 
wychodził, ami rufzył dzwonow; To wst 
miech będzie wiądomo, że włafnemi oczami 
widzieliśmy $. śtanifiawa Bifkupa ż orfza- 
kiem wielu ofob dachowayth, w pięknym 
porżądkuj ftawałącego przed wielkim Olta: 
tiem, y Mfzą S. po Biśkupiu maiącego, A 
poki ta prześwięta ofiara trwała, poty fame 


nionego 


dzwony bez wfzelkiey ludzkiey pomocy 
dzwoniły, Co ffyfząc owi Prałaci Bogs 
dzięki oddali y do twoich miefzkań powro* 
cili. ; 


igces 4 przykaťdym Ołtarzu dawał zwycza- 
iem Bifkupim Blogofławicńft wo. 

Takiemi pożiechami Bofkiemi obdarżody , 
pobożny Benedykt, pomuażał fig w Sworn 
Nabożenftwie » umartwieniu y pragajeniu 


dobr na wieki. trwających, a pogardzie 
dobr y zbiorow doczefaych.  Jałumużnik 
był wielki y fobie od potrżeb odzy muiąc > 
fzczupłe (wole dochody ná ubogie rozdaw=t, 
tak dalece że ńa pogrzeb iego ledwie co fię 
zoftało. Przeto mu fłufznie owe fowa z Pi- 
fma 5. fiużyć mogły : Bfogofiawiony Mąż 
ktory znależiony iefi baz źmaży, y ktory 
za złotem nieudaf fig ani ufał w pieniądzach 
y Jkarbach. — Umarł świątobliwie Roku Pań- 
fkiego Tyfiącznego ośmdziefiątego dziewią- 
tego, pochowany w, Katedralnym Kościele 
= Krakowikim, y chwali Boga ná wieki 
wiekow.  Amęq. 


_ DZIEN XIX CZERWCA _ 
Zywót Wielebnegó Oyca BONAWENTURY FREZERA 
=., _ Karmelity Bofego y innych tegoż Imienia. — > 
Ex Vitis PP. Cermel: Difcale: Polon: fol: 156. 65 Monum: Prov: 
Reform: Min: Pologie. 


WW ssbny Oytie Bonawentura od $- Stå- 
mifława ták saładowany zwyczaieni 
fwego Zakenu, urodzil ię w Wołewodztwit 


Krakowfkim z wyfokich y zacnych urodze=, 
niem Rodzicow. R. P. 1638. Oycieć icge 
zwał fig Alexander Frczer,, Matka zaś Baz 
Ecce = , Baza 
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, bara Szczepanowka z Familii S. $tanifiawa 
Bifkupa pochodząca. Tę tedy gdy Pan Bog 
udaro wal potomkiem, pragnęła żeby mu'da- 
no Imie Stanifiaw na Chrzcie S. 4 od 'dzie- 
cinnych lát wfzełkiey pobożnośći znaki po 
fobie pokazował , bo y w nabożeńitwie u- 
przeymym fię pomnażał , y w faukach mad 
inne rowienńiki poftępował, y w obycza* 
iach uczciwych iaśniał, 4 maybardziey wity* 
dliwośći y niewinnośći Panicńikiey pilnie 
przeftrzegał. RA 

Trafio mu fie raz, gdy do Rodzicow przy- 
iechał ze Szkoł na Wakacye» że go tedna z 
Dworikich Panien poczęła wychwalać z u» 
rody y z brwi pięknych, co fiylząc wfty- 
dliwy Młodzieniafzek, wyfzedi do (wego 
0koiu , gdzie fbie brwi pooftrżygał żeby 
ię z nich mikomu'm'e podobał. Czego po* 
tym dofzedfzy Rodzice, lubo go otospowierże 
chownie łaiali, ale między fobą 'taiemnie 

itey iego dziwowałi fię rezołucya. z 

"Gdy mu tuż rol fiedmnafty: dochodził» 

"zwytiężywfzy nieiakie pzźeśzkody Rodzi- 
cow , ofiarował fię Bogu na fluzbę w Zako» 
nie Oycow Karmelitow Bofych, ‘á fwoiia 
przykładem do niegoż pociągnął Stryieczne- 
go Brata, także Synowca fwego; a w Pie 
nieńfkim Klafztorże fwoity: Reguly, trzy 
rodzone Sioftry Bogu oddat. W Nowicya« 
cie zaraz tik wyfoko poftąpił do dokona- 
łośći Zakonney, że go Magifter za przykład 
‘eden y'obraz, enot wfzełkich innym wy- 
ftowidi. : ZERU 

'Oddawfzy fię Bogu przez sluby Zakonne 
w zotącośći raž zawziętego ducha, nieufta= 
wał, w naukach też tak. wyfoki postępek u- 
czynił, że Kapłanem zośtał, á w krotce Ka- 
znodzieią był uczyniony. Ten Urżąd Apo= 
Rolki tak chwalebnie y fzczęśliwie  fpta- 
wował., iż na iego Kazania gromadnie fię 
ludzie zchodziłi, y ubiegatąc fię o Meye 
fca ławki częftoktoć łamali, albowiem był 

_ miodopłynney wymowy, w wykladaniu zá- 
łożoney materyi bardzo tafny, y lubo fub- 
telnie y wy[oko kazy wał, mial taki fpofob 
zdatu Bofkiego „ że go każdy ztozumiał , 
y zkażdego iego Kazania z zbudowaniem y 
poza dufzy odrhodził. - Dla niepo= 

pólitey biegłośći w wyzfzych umieiętno= 
śćiach pożytecznych Kośćiołowi Bofkiema 
przez wiele lát dawał Młodzi Żakoniey Fi- 
lozofią y Teologią, A z iego uczniow , wicie 

ludzie uczonych y godnych wyfzło na 0% 
zdobę {wego Zakonu. 


CZERWCA. 

Przez wielkie zafłagi y fpofobność wzię: 
‘ty był, to narżądzenie Braci, to na inne 
urzędy Żżkonne, na ofłatek, raz y drugi o- 
brany był Prowincyałem Polfkiey Prowin- 
cyi, y z dziwną roftropnośćią, tudziesz. u- 
przeymą miłośćią wfzyftko rozporżądzał > 
fiowem zbawienia ucząc a przykładem świą- 


'tobliwego życia prowadząc ;Bracią do śćifie» 
'go chowania -Regut y cnot rozmaitych Kto- 
Tew tym Qycu nader iaśniały. 


Była w dufzy jego Wiara w tak 'dofkona: 
tym ftopniu że pofpolicie mawiał: Ja Z4 


„Wiarę mie będę miat zajłwgi, <bo nie tylko 


wierzę; aje widzę co wierze» y znać było 
w nim tę żywosć Wiary we wizyftkich 
fprawach y'naskach ieg0 że rozum dego Zd» 
wize fig wpatzował w prawdę wieczucy maa 


*drośki; w Nadziei ku Panu Bogu był motny 
gy gruntowny Przeto gdy kego widzial w 


wątpliwosći y boiażni 0 zbawienie» dzie 
wować -fię było :potrżeba., dak mądre miał 


wynalazki y światło przyrodzone do ugrun* 


towania dufzy w dobtey nadziei. choc by 
też była w naywiękfzych poktufach y rofpa- 


czy, czego wielulna fobie doświadczyło, ale 
*ofobliwie dedna sofóba. , 
Swiecki życia nader rozwidziego, miał roa 
«dzoną -Sioftę w Zakonie Panien Karmelita= 
nuje Bofych,- Która że fię 0 zbawienie iego 
bardzo trofkała, polecała go częfto y ufilme 
modlitwom OQyca Bonawentury: «A gdy w 
dzień Patrona tego człowieka Wielebny Oy* 
ejec obiecał mieć Mfzą S na intencyą owey 


Pewny człowiek 


Zakonnicy, 0na ge profila, aby raczcy ap" 
plikował tę Mizą owemu icy Krewnemu » 
co on'thętnie uczynił, pragaąc pożyfkać Bo- 


gu Dufzę iego. Po odprawioney zaś 2 g0% 


cącym nabożeńft wem Ofarże $. kazał fobie 
zawołać owey Zakonnicy y rzekł icy: Do- 
brześ uczyniia, żeś tey Mlzy $» ktera miała 
bydź na twoię imtencyą uftąpiia tamtcy O- 
fobie albowiem teft potrżebnieyłza od cic- 
bie: A toż ci imieniem Bofkim pówiadąń» 
żebyś fię idż nie frafował bo Pan Bog z 
dobroti śwoiey cudowney znaydzie fpolob: 


Że na dufzy nie zginie Jakoż. fig tak ftato : 


bo ów krewny tegoż dnia y teyże godziny 
krorey fkończył Mifzą O. Bonawentura wzr0c 
ftracił, y żyjąc odtąd pobóżnie ; á pokutę 
zA przefzłe grzechy czyniąc, w. kilka lat 
umarł, z wielką fkruchą y madzicią zbawie* 


nia. > 
W Miłośći ku Pina Bogu był wfzyftek ü+ 


topiony; albowićm wfzyftkie iego flowa> 
nauka 


, poftępku w miłośći Pana Boga. 


DZIEN 19. CZERWCA: 307 


nauki, Pifma, ogień Miłości Boikiey wyra- 
żały, y radby był wfzyftek Swiat do mi- 
łosói Pana Boga zaphlił; dla tego częfto 
mawiał: Gotowem krew do oftatney kropli 
z fiebie wytoczyć dla więfzego w każdym 
Z tey zaś 
miłosći Bofkiey wynikała z niego wielka 
miłość blizniego ktorą rad oswiadczał ucżyń- 
kami miłofiernemi. A tak gdy widziat du- 
fzę idką w potrżebie duchowney będącą 
wfzyftkie fiły na iey duchowny ratunek 
obrocił, fkutecznemi fłowy ią ciefzył, po* 


 fty» dyfecypliny, modlitwy, leżąc y w nay- 


ciężfzych mrozach krzyżem ma pawimencie 
marmutowym, za mie ofiarował. 

_ Kiedy go kto oco profil, zaraz dał, chó» 
tiażby iam tego potrzebował. _ Częfto ma 
fię trafiło za urżędu Prowincyalftwa, że co 
miał na drogę, wfzyftko ubogim rozdawał, 
afam potym niemiał fię czym fuftentować, 
y kiedy go prośzono żeby też y dla fiebie 


co zoftawił, odpowiadał: Pun JEZUS do 


mnie rękę wyciągu przez ubogiego u ia mu 
nie mam dać: moie to fźczęście ze Pan 
SiEZUS chee wziąć odemnie ; niefrafuytie 


Jig o mnie, odda mi to dobry Pun JEZUS» 


wie on že potrzebuię» to dą. jakoz fię tra- 
fofo że iego iałmużnę zaraz mu we dwoy 
nafob nadgradzał.  Wyieżdźał iednego cza: 
fu na Wizytę Konwentow, więc na wfiada- 
niu famym przylzedł do niego teden pobo- 
źny ale ubogi człowiek prolząc go o wfpo= 
możenie, niaiąc tedy Wielebny OQyciec trży- 
dzieśói złotych na drogę dal mu wfzyftkie, 
aż oto ledwie cood niego odizedł przynie= 
fiono mu od pewnego Dobrodzieja dziefięć 


talerow bitych, zatym rzekł do braci: Już. 


że mi więtey nie brońcie dawać iałmużny 
w ubogich moiemu Dobrodzieżowi Panu JE- 
AUSOR > >Ę) Ba 
Taż uiłość lego wydawała lię dofkonale 
ku bliźnim mnicy fobie przychylnym , bo 
kiedy mu kto wszym krzywdę uczynił, al- 
bo przykrość iaką wytządził, on tego wfzy- 
ftkiego zapomniał, y wielką miał pociechę 
gdy mu fię podała okażya uczynić to dobrze 
takiemu, przeto pofpolicie mawiano: Szczę- 
śliwy ten co Oycu Bonawenturże krzywdę 
uczyni» bo mu z tym dobrze, ofobliwą mi- 
łość ku fobie od niego odbiera. Kiedy mu 
przyjaciele óżafem radzili żeby krżywdy 
iwciey dochodził, ile maige. władzą Przełoż 
inka, odpowiadał: Prawda ieit żebym 
mogł, ale kiedy otym pomyślę zaraz mi Pan 
y Dobrodziey moy Ukrzyżowariy JEZUS fta- 


wa w oczach z (weim przykładem, iako on 
poftępował z nieprzyiaciołmi (wemi, y 
zwiąże mi rozum, źe nie mogę nic złego mos 
im nieprzyiaciołom czynić tylko to do cze= 
go mi Pan przykład 2 ficbie pokazał, modlić 
fię za nich, y dobre im za złe oddawać. 

Ciezpliwosć iego była prawie niczwycję* 
żona, lubo go Paa rożny m utrapieniem przez 
wiele łat probował » tak ma umyśle łáko y 
na ciele, bo y kalumnie ponofii, y ciężkie 
przez kilkanascie lat choroby » w ktorych 
iednak żądnych wygodnie  przypufzczał. 
Nunciufzowi Papieżkiemu; gdy go dla zacho- 
wania zdrowia dyfpenfo wał, aby zadał mięsne 
potrawy, pokornie podziękował za tę ła- 
fkę, ale iey przyiąć nie ciiciał. Gdy wie 
dział wielkie Braci ftaranie około zdrowia 
iego, mawiał do nich żarliwie: Pan. JEZUS 
zeflał na mnie chorobę żebym mu w niey 
miłość meię oświadczył, a wy tey łafce Paa. 
ńa Boga przefzkadzacie. 

Trafło fię raz że pracując w Spowiedzą 
Sioftr fwoich Zakonnych, tak offabiał na fi-.. 
łach, iż mufiał odeyść do (wego Klusztotu s 
y'przyfzedizy do Celli, zdiął płafzcz y po. 
iozył fię na łożku. W tym ieden z młodych 
Zakonnikow przyfzedł do niego, albo go 
też umyślnie Pan pofłał na zafiugę fugi 
fwoiego, y począł oftro naftępować na nie* 
go mowiąc: Oto drudzy chwalą Pana Boga 
w Chorże a Wafzmość ię wylegasz, dufaiąć 
w fwoie Prałactwo, y kazał mu zaraz iść do 
Choru Na co Waelebny Oyciec nić nie 
mowiąc, zaraz pofzedł do Chorus nikomu 
nic nie powiadaiąc o fwoiey fiubośći, ana 
o ftrofo waniu niefiufznym owego Zakonni- 
ka. . Ale potym famże ow Zakonnik żałuiąe 
fwoiey nad czci godnym Oycem niedyfkre- 
cyi, wyznał winę fwoię: o ktorą gdy go 
Przełożony chciał karać, bronił go y wyma: 
wiał O. Bonawentura mowiąc z wielką po- 
korą: Panie Boże mu zapłać! fiufznie to on 
uczynił że mi prawdę powiedział: to ma 
pfawdziwy przyiaciel, znać że to nie prawe. 
dziwa moia choroba, kiedym mogł wftać y. 
śpiewać z drugiemi w Chorże. 

Przepufzczai Pan Bog na tego fluge fwe- 
go y inne do cierpienia okazye , w ktorych 
iednak y cudownych mu pomocy dodawał» 


' iako fię pokazuie z iedney przygody : Wio- 


żono na niego ciężką A nie fiufzną Kalamnią, 
zktórey do wyprowadzenia fwoiey niewin- 
nośći Żadnych frodkow nie fzukał, tylko 
wzdychał do Pana Boga y o ratunek profit 
Eeec2 przeź 


A. e 
pizcz zafługi 'S. Jozefa *( do któregó był 
wielce naboźny ) nocy tedy oftatniey przed 
iukwizycyą oowey fprawie, gdy :pó dtu- 
A Modlitwie zalnął, pokazał mu fig ten 
"Qyciee y chwalechny Opiekun mowiąc : 
Oto fprowadziiem Q©yca do. ciebie, ktory 
«ię od tey impoftury uwolni, y` dadzą mu 
Wiatę. Stało fie tak: alkowiem ledwie co 
O. Bonawentura wftał z ranas Oyciec iego w 
Klasztorze ftańął y dawfzy w tey Sprawie. 
Prźełożónemu prawdzi we y doftateczne wy- 
wody, Syna {wego dd zarzutu uwoliił. Py- 
tał fẹ potym Rodzica fwegoz kąd fie wziąt 
w Klyfztórze tak riro? aż mu pótzął po- 
wiadać : Ktoś mnie obüdziwszy rzekł: Jedź 
do Krakowa prędko» bo Syn twoy ńayitat- 
{žy źle fię ma. Já tedy lubom był bardzo 
ztrudzony;, bom dopiero w domu ftatął z 
Warfzawy , nie mogłem fię zoftać bo mnie 
coś iak gwałtem wypędzało, ale zaraz tcy- 
że godziny o pietwfzy z pułnocy wyiceha* 
"a » ftanaiem tu- Co Wielebny ©ycicc 
ze fnem fwoim miarkuiąc poźnał, że to był 
Si Jozef, z ktorego taki -y opieki od kalu- 
mnii y klopotu pizez Kodzica byi uwol- 
niony. + 
Do Niyś: Pinny ofobliwym ' pałał nabo- 
żeńftwóm, dziwnie był zawfze xdd, kiedy 
mu któ dał okazyą mowić to o nicy » iako 0 
godnośći Macierzyńftwa Bofkiego, o niepo 
kalanym *fey Póczęciu, 6 wła(nóśćiach kto" 
remi od Boga udarówańa byla, o chwale y 
pofżanowaniu Jey w Niebie, y o innych 
ftofuiątych fie na Jey Honor matetydch. 
Swięta fey wizyftkie z wielkim Nabożen- 
„ftwem obthódziłt , 4 do tegoż ińnych göra- 
cym ałłektem zachęcał.  Częfto ią chóć y 
przy rozmowie z driugiemi pozdrawiał, €1- 
cho mówiąc: Ave Maria. Có gdy w nim 
pewna Zakonnica poftrżegła, profiła go dla 
miłośći Bofkicy; aby iey powiedzial, co on 
to fzeptem mowi? Mufiał iey powiedzieć > 


że ma w zwycżalu óproćż codzienicy Ko- 


ronki, {tó razy ptzez dzień Nayś: Panne 
pozdrawiać. | : 

Wydofkónałony wè wfżyftkich chotach , 
zapracowany w Kościele S. y fwoim Ząko- 
nie ten fiuga Boki, przyłechawfży dó War- 
fzawy, śmiertełaić y nadef boleśnie zacho- 
zżał, ofobliwie go żaś dolegały wicikie bo- 
lesći wnątrża dła ktorych nie mogł leżeć 
ale tylko fiedział. Kiedy go Oycowie ná- 
wiedzaiąc pytali, co go naybardziey boli? 
edpowiedział: Ognie piekielne wę wnątrź 


"cierpię, co niech będzie Paun Bogo ną en 


w nim fprawowała, pragiienie, 


"pokazał którego cierpliwóśći 
-Cetultk rzekł te flowa: 
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koc 


le. Jedmák w tey ohorobie tak był cit 
piiwy, żelubó gwałtowna rialigna ciężkie 
nie gi 


więcey tylko ile Kazano: Gdy mu katts- 


“zya wypalano, y dokuczążące pryfzeze, {tas 


wiano, żadnego zńiaku bolęśći po fobie nie- 
dziwużąc fie 
Jefzcze mi fig Rie 
trafie mięć tik cierpliwego Pacyenta. - 
'A gdy Lekarż pówiedział, że żiż nie mo“ 


"Zna ratować żadnym piźyrodzonyta fh0%0: 


Bem, 4 tó Hutdze Bófkiemu oznaymiogo, tżekł 
zradośćią : Panie Boże fiu zapłać; to praw- 
dziwy przyłaciel; zaczym profzę 0 Sakta> 
menta SS. Więc ie z dziwnym nabożeńftwem 
przyłął, a gdy przed mim czytano rożne a: 


kty nabożne, mile ich fłuchał, nad to profit. 


żeby miu niektore pieśni śpiewano» ofobli- 
wie owe: A kiedy kiedy £ tey ciata Pedi 


"wiyzwojisz Uufzę możę: Na koniec fpóy- 


rzał ną Obraz Nays: Panny : także na fwo“ 
ich Oycow raz y drugi, y fkloniwsuy gia* 
wę po dwa razy niby dziękuiąć , trzytuie 
fac Gromnicę w iedney ręce, w drugicy 
Krucifix całował nogi Pana JEZUSA, a wy“ 


miowiwfzy te fłowa: W reee twoię Panić 


"polecam dufzę móię, tik łagódhie ftonał» 
że nieznać bylo» tyłko iakoby zafnął. Prze- 
nioft fig z tey doczefnośći, fzężęśliwie przed 
fkońszeniem powtórnego Prowincyalftwa 
fwego R. P. 1687. dò widzenia y zaży waniź 
Boga na wieki. = SB 

W tymże laym Zakónie Bogu fig na fus 
bę poświęcił y dni fwoje e as nieodró- 
day y Stryieczńć rodzony Brat W. O. Bó- 


hawentury, Wiciebny Oyciec ze Krżtu $. 


Zygmunt Frezer, 4 w Zakonie Szymon od 
Nżyś: Panny z Gory Karmelu nazwany: 


Teń przepędził siłodfze lata w niewinnośći | 


fertą y wielkicy życia oitrośćł.  Prapnąć 
żaś wyżtzey dofkonałośći przykładem Braid 
fwego wftąpił do Zakonu tegoż w którym 
où Bogu dawóńiey iaż ffużyf. W-Nówieya 


cie za cel dófkonałośći założył fobie ponu 


fzeńiftwo, y pilnie go we wfzyftkim Zacho. 


át, 4 międży inriemi dowodami dał tako- 
wy: jeft zwyczay w pómieńionym Żakoż 
nie , że Nowiciufzom tozdaie Magifter co 
miefiąc iakie umartwiemia , czas iaki do te- 
ge ślbo owego jnaznaczaiąc. Więc Sżymó- 


nówi na iegóż famego prożbę poźwolił to- 


fié ną ciele pafek żelazny » dle nie i wymie- 
żył cząfu iak długo miał gó noé, 4 Szy” 
mon 
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mon też nie pytał» a za tym iuż go nofił 
dziewięć dni y nocy. Ale gdy z tąd po- 
czął fię na twatży mienić y z wielkiego 
bolu zachorował, (pytany od Magiftra o 
przyczynę obiawił ią, y dopiero za pofiu- 
fzeńftwem z wielkim gwałtem y boleśćiami 
łuńcufzek z fiebie złożył. 


Po uczynioney Profeflyi prżymnażał zą+ 


wfże w dufży fwoiey Cnot wybornych. By- 
ła albowiem w mim zarliwość wielką 0 
chwałę Bofką y prawa. Zakonne, niczwy- 
czayne męztwo w przeciwnośćiach, fzczerość 
y rzetelność we wfzyftkim. Sprawiedli- 
wosé bez narulzenia, miłość ku wfzyftkim 
iednakowa, roftropność y dyfkrecya ofo- 
bliwa, pokora do zadziwienia, wfłrżemie- 
źli wość ledwie do nasłądowania podobna, u+ 
boftwo oftatnie, albowiem y w Gelli nic 
drogiego álbo ciekawego niemiał, 'y habit 
naygrubfzy á ndypodleyfzy na fobie nofił : 


_ Płaizcz ktory mu dano przy Profeffyi aż 


do śmierci mial w zażywaniu, y w nim byt 
pochowany. ; 

Dar bogomyslnosći miał wyfoki od Bo- 
ga przeto nie tylko na wfpolną z innemi 
modlitwę w Chorże ubiegał fię, ale tak w 
Celli Zakonney , iakoy przed Nayś: Sakra- 
mentem częfto y długo xrozmyslaniem fię 
bawił. A że na Modlitwie przychodzi du- 
fza do poznania dobroci y pięknośći Bofkiey, 
czego bez Czyitośći doftąpić nie można, 
Wielebny Szymon, nietylko tę Anielfką 
cnotę w (ereu zachował, ale fie y opowierż- 


' chówną pilnie farał przez umartwienie 


tiala y wizyftkich zmyfłow, cfobliwie wi- 
dzenia, albowiem nigdy befpiecznie w ni- 
czyłą twarż oczu nie lepil, ale poważnie 
mial fpufzczone. Do tegoż daru modlitwy 


pomocą mu było milczenie , ktore ofi nic- 


tylko w domu gle w drodze śćisie chował, 
a gdy mowić potrzeba wyciągała, cicho y 
fkromnie gadał. 

—Dlatak wybornych darow Bofkich, nie- 
tylko go Zakon wyfadzał na Przełożenftwa 
Kiafztorńc, ale po dwakroć był Wikarym 
Prowincyalnym, dwa razy Prowincyałem, 
a,trzy razy Wizytorćem Generalnym y te 
wfzyftkie urżędy z: wielką roftropnośćią 
łakawośćią, do wfzyftkich ukontentowania 
świątobliwie odprawił, gdyż!miał dar olo- 
ZĘ. że fię go poddani Bracia y bali y ko- 
chali. 

_ Między innemi notami, świeciła w nim 
niezwyczayna cierpliwość „ ktorey okązye 


Frezer. 


wo S oaen | n 
Pan mu częfto dla zafługi iego fporżądzał, 
á to on wielkim ftatkiem y bez narżekania 
znofił, dziękuiąc Panu Bogu że go choć po 
częśći uczeftnikiem Krżyża Chryftufowego 
czynił. Złożył go łafkawy Bog przez pięć 
lat ciężkiemi w nogach boleśćiami, ftrace= 
niem appetytu do iedzeńia, y tak wieką 
fłabośćią, że fię rufzyć na żadną ftronę nie 
mogł, ani go rufzyć Bracia dla fiabośći wiel- 
kiey nie śmieli, przeto ráz plecami ułożo* 
ny, przez długi czas tak leżał, dla czego 
ciało na nim odleżałe ogniło, ktore robaka 
w wielu mieyfcach zamnożone toczyły» y 
dziury wielkie poczyniły. Leżał iak dru- 
gi Job cierpliwy pełen toczącego ciało fwo- 
ie robaćtwa, ktore choć mu prawie do wnę* 
trźnośći dogryzało, nikomu nic nie powia* 
dał, przed nikim fię nie fkarżył, y żeby go 
w tym poratowano nie pragnął, przeto O 
tey mięce zá żywota iego niki nie wiedział, 
aż ią po śmierci dopiero poftrżeżono z wiel- 
kim podziwieniem, y przykładem zoftawio- 
nym po fobie cierpli wośći. - 

Gdy zaś do śmierci fię zbliżał, y małigną 
był fpałony w niey y wzrok począł tracić » 
ale wnętrznemi oczami ną Boga fię zapatru- 
iąc, po przyiętyeh wcześnie Sakramentach 
S$. -niezwyczayną po fobie wefolość pokazo- 
wał, maige wiełką ufność że fię iuż w krot- 
ce będzie ciefzyć widzeniem Pana Boga» 4 
z tego padołu płaczu y mizeryi ná wieczne 
fie radośći przeniefie. - 

Jskoż przy zwykłym  połecaniu dufzy 
przez Braci iwoich ipokoynie w Panu zá- 
fnąt, żal po fobie y opinią świątobliwośćł 
zołtawiwizy. Po fkonaniu y aż do fpu 
szczenia ciała do grobu, twarż iego wefoła y 
nader piękna była. Umari R. P. 1709. ma“ 
iąc lat wieku twego óg.4 życia Zakonnego 
od Profeffyi 44. z 

Tego zaś famego Roku gdy ten Wielebny 
Oyciec przemiofi fie do Boga» wftąpił do 
nafzego Zakonu w Prowincył Małopolfkiey 
rodzony Synowiec diego W. Oyciec Karol 
Ten po ódprawionych Szkołach 
idąc torem godnych y odważnych Przodków 
fwoich+ udal fię na ftan Rycerfki, y „pod 
znakiem Hofarśkim zold prowadził» a iako 
był mężny y dziwnie filny, tak / podczas 
nieuftawaiącey długo Woyny w rożnych 0- 
kazyach męztwo fwoże chwałebnie okazo- 
wał Czuiąc zaś od dawnego czafu natchnie- 
nie od Boga aby raczey Jemu fiużył w na- 
fzym Zakonie , maiąc iuż lát trzy dzieśći y 
Fiif trzy 
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try pofanowił 'go*wypełnić. Więc po- 
zardziwizy Światem y nadziełami iego pro- 
fit fię-do Zakonu nafzego 'w Krakowie y byt 
„przyięty. 
A że trżeba'mu fię: było przebierać'o mi- 
e do Nowicyatu Wielickiego, uradźono aby 
goftawiwfzy w Krakowie- ludzi, konie `y 
fprzęty fwoie, piechotą znafzemi Oycami 
fzedł . do Wieliczki ; 4 to z dwoiakićy przy- 
czyny, -częśćią dla proby iego, częśćią: dla 
ochrony 0d kręcącey fię-na ten: ezas Wolo- 
fzy Szwedzkiey , ktora gdyby-go iadzcego 
sako Zolnierżą napadła, mogł by był wpaść 
w ich mowolg, ile'przyftronie przeciwncy 
"zoftażący. Ale mało -ufzedł: «przeznaczonego 
0d Boga nicbefpieczeńftwa, álbowiem wpol 
drogi, zataioną w pewney Wifi Wolofza po- 
ftrżegfzy człowieka dorodnego y w Sukniach 
pięknych, natarli'na niego y wziąć chcieli 
niby Sżpiega; ná prożbę iednak OQycow 
nafzych tego zaniechali, -Ale go odarli ze 
wfzyltkiego-y motno ofmagałh - Gdy zás 
nai Oycowie użalenie nád nim wyrażali» 
zaftanowiw(zy fię on ná mieyfcu, y położe- 
nte- mieyfeą -dobrze - zważywfzy rzekł do 
nich: Sprawiedliwe Sądy Bofkie! przypo- 
minam dobie: ze maiąc Kommende nad -Pat- 
tya Woyfka kazałem wziąć ubogiego chiopka 
Zá Przewodnika, ktory že chciał na bok u- 
tiec, na tym prawie mieyfca kazałem mu 
dać plagi. SE s pa 
* Przyłzedfzy do Wieliczki iak odźrtus» 
gdy mu -z Krakowa-fuknie przyfłano mę- 
źnym-fercem : pofzedł za nagim Chryftu- 
fem, y przyiął ubogi nasz habit, w ktorym 
wfzelkie oftrośći zakonne chętnie podeymo- 
wał. Lecz 'nieprzylaciel dulfzny zaytząc 
iego poftępku w dodkonałośći, tak długo y 
tak fztucznie na niego fidłą zaftawiał, że 
go po kilku miefigczney Woynie zwalczył, 
yzzZąkenn wyprowadzi. _ Dopuśćił tego 
Bog na iego upokorzenie, Ale błędnego nić 
opuśćił, albowiem koro wyfzedł» na świat, 
taki'go żal opanował, 'za4owę umyfłu nie- 
ftateczność, że w krotce znowu z wielką po- 


korą © przyjęcie do Zakonu profik,*co gdy. 


mu. po rożnych ducha probach pozwolono » 
fam: fobie naznaczył, y uprofił zá pokutę » 
aby przez dłużfzy czas nad Zwyczay innych 
byt na probie *w świeckich Sukniach yz o- 
'goloną głową, ludziom -fię w Kościele y Kla: 
Sztorże prezentował. 

Po obłoczynach powtotnych » tuż fię moż 


aniey wziął zápaly z Szatanem y z famym - 


CZERWCA. 
Odtąd ga pózwoleńiem 


fobą. Starfzych; 
truakow innych oprocz piwa cienkiego, nie 
piiat; do naboźeńftwa fpolnego we-dnie y 
w nocy byłspietwizym, do wizelkich prac 
ochotnym , w chowania milczenia "sśćifiy m. 


A że ogniitey byl komplexyt, wrodzoną 


cholerę z wielkim gwałtem w fobie uma: 
szał,  wfzelkierupokorżenia znofząć dak nay- 
miodfzy. 

Po nezyniońcy Profeflyi do wyżfzych 
nauk od Przełożonych naznaczóny, przy na: 


"Ger fzcezęśliwey pamięci chwalebuie w naduż 


kach połtępował , nie gafżąc icd ducha 
nabożeńitwa; y co Taz w Oitrośći życia po- 
miażując fig mad'idnych. 

Zoftawizy: Kspłanem» y fkonczy wizy TEG" 
łegią na urząd Kazaodzieyfki był wyftawio: 
my, ktory %' wielką  pilnośćią fprawował> 


x 


yt 


cia poddanych w klubie Zakolinośći uttzy. 
muiąc. Ku fobie famemu aż fid to był fką. 
py » lećz ku Brati fzczódry y ofatróny ; á 
łubo rzadko wyfżedł z Klsztórh y nie zł> 
biegał fkrżętnie o potrżeby» iednak Opd: 
trzność Bolką nád nim fię iawnie wydaż 
wala, : 


DZIEN 26. 


ENE EET R imaamin a paeen 
Gdy bylGwarüyznèëm w Pieńszówie, Z 


wopuśzczenia Bofkicgo opętał Szátan iedne* 
go Brdtą Zakonutgo y frodze trapić począł. 
Co uznawizy O. Karol, uczyniwizy Spo- 
wiedź y Mfzą S. odprawiwizy , uzbrożony 
Wiarą pofzedł w Albie do Refektarża gdzie 
był ow nędzńy Brat, y nie zażywaiąc 10- 


nych Fxorcyzmow w Imie JEZUSA Pana: 


zakiął Szatana y kázat reu piecz uftąpić; 14- 
Koż po ktotkim miotaniu wyfzedł z niego» 


Brata z248 nakartawfzy o pewne niepofiu-* 


fzeńftwc, wolnym na zawfze zoftawił. —- 
Po ląt z okładem trzydzieftu w Zakonie 
przepędzonych, będąs w Rzefzowie. Kazno- 
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Żywot Wielebnego Oyca BARNABY BARANSKIEGO Zakonù 
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dzieią zapadł na nogi d dawna 2 kincero- 
wane, y leżąc długo w bołeśćiach , gotował 
fte wcześnie do śmierci oczyfzczając „fwoię 
nłomność przykładną cierpliwośćią, A jaka 
był w innych przykrosóiach wipaniałego 
Terea, tak y ehorobę y śmierć fame z wiel- 
ka ná wolą Bofką tezygnacya przyiąat. Po 
nadgrodę prae fwoich przeniofi Ge w Kla- 
fztorże pomienionego Miaita, Roku Pan- 
kiego Tyfiącznego fiedmfetnego czterdzić- 
ftego. Z czego Bogu w fługach fwoich 
wieinych chwała bez konica. 

‘Amen 


SA 
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S. O.. Franciszka. 32 
| Ex Mouumentis Provipcie Reformate Minoris Polonia, 


] „ten {fuga Boki fkore tylkó 
W wiłąpił do Zákonu S. O. Franciszka 
w naley Reformie Polkiey, ftatał fie gor* 
liwie o poftepek w dońkondłośći Zakonncy» 
y sfe Reguły zachowańić. Między tu: 
nemi darami laki Bofkiey, jaśniały w nim 
fzczerość ferca, pokora, y pragnieńić pogar- 
dy famegó fiebie, à pofiafzeńitwo nie ogra 
niczone , gdyź cokolwiek rozkażali Przeło* 
żoni ( chociażby nayttudnieyśzegó) chę> 
tnie wykonywał. Ná infzyth miłofiemy, 
UE fobie zdał fie bydź ak 
racował ufławicznie nietylko iako Kaptan 
zbawienne dufzom czyniąc ufiugi, ale iako 
naypodleyfży Zakonnik, to chórym ufiuż 
guiąc, to w Ogrodzie aż do znoiu kopiąc; 
to dla Braci pożywienia żcebrżąć. Tak w 
domu iako y w drodze będąc» w nápoiu y 
żedzeniu był ofóbliwie wtrżemiięźliwy. 
"Zeby zaś podroży nie bez fzezegułney 
odprawował zafiugi, zawfzć żnałazł przy 
niey taką zabawkę ktoraby niu przytomność 
Boka mocno przypominała. Więc idąc, ál- 
bo Patierże mowił, Albo rozmyślał Taiemnt. 
te Wiary, albo nabožne piosnka śpiewał ; 
do czego y Towarżyfzow fwoich zachęcał. 
W Domu na Modlitwie ( ile czas pozwolił J 
byłuftawiezny ; do Choru na śpiewatie y 
umyfiową Modlitwę innych uapizedzał, 
gdzie przez dlugi czas dla więkfzego umar- 
wienia y zafiugi ná węzłach Chordy Zá- 
kenncy klęczał, ż czego potym na kolanach 


i jielebny 


wielkie mu fie porobiły guzy+ co on cier 
pliwie znofł. ż $ i 
W zwyczayncy Tozmowie trudność. miał 
y zatąkał fie, żle że miał prawdzioą żarh> 
wość ka niwroteniu grzefzaikow , chętnie 
y częfto kazywał, à rozpadawizy fię wiał 
wolną wymowę: ffowa zaś iego były nie 
tak rozumu pafące » iáko ferca przenskalące: 
W fiachaniu Spowiedzi był nie fpracowany; 
y wielki w dufrach czynił pożytek. - Mizą 
Ç. z wielkim nabożeńitwem y ducha gorg- 
rośćią ódprawował, do ktorey mu © w nie- 
bytnośći Setvitora ) kilka fazy Święci A. 
niołowie fluzyliz co pskornie oznaymił 
Qycu Fłoreatemu Spowiednikowi fwoiemu. 
Za bafto fobie wziął te flowa: Na chwałę 
Bogu, y dónich, wzwyczaiwizy fię iako wla- 
fnego fwego przyfiowia ezęfťto zaży wał. 
Oftatnie uboftwo zachował « - nay 
innieylzego fzprzętu oprocz  Brewiarża y 
łatki nie maige, ale na ubogich bardzo byt 
łakawy y hoyny.. Pan Bog zaś gotak boy» 
mie opatrował, że gdy był Gwardyanem 
pod czas Woyny; y głodu; y Zdani mu Braż, 
tia doftateczny mieli pofiłek, -y ubogich po 
trzyfła żywił. A gdy przy tym Kośćioł y 
Klasztor murem opafował , Dobrodzięie zá 
Bokim zrżądzeńiem tak między ficbie nas 
kład rozebrali, że z Klafztórney ialtmhużny 
przeż dwie lecie; tylko dwieśćie „złotych 
wyfzło. FASKI 


-W Klasztorże Bieckim Gwardyanem ‘poz 
FEf a ~ Atano- 
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ftanowiony. będąc O. Barnabas» śmiertelnie 


zachorżał , y do; fzczęśliwego zgofiu wcze- 
śnie fię gotuiąc tak dobrego życia przykłady» 
iako wzor śmierci pobożney po fobie Braci 


DZIEN 2. CZERWCA: 


zoftawił. Przeniofi fię do Pana Roku Pán- 
fkiego Tyfiącznego fiedmfetnego pietnaftego 
po nadgrodę prać y trudow.fwoich. 


DZIEN XXI CZERWCA 


Zywot Błogofławionych Męczennikow ANZELMA WOYCIECHA 


y innych. 
Ex Bzovio in propag: S. Hyac:l i.c. 3. Jerem: Buchimo l. 
Jokos. Waddin: Tom: 3.00 An: 1245. 


O R. P. 1245. záiashiata wielka nadze- 
ia nawrocenia do Wiary Chryftufo- 
wèy, y przygarnienia do iego Owčzarni 
Narodn Tatarfkiego Perfyi przylegiego» ál- 
bowiem gdy świeżo ciż Tatarży wpadfzy 
do Europy w .pięć kroć fto tyfięcy pod Wo- 
dzem Bathym nazwanym, całą Ruś, Polkę, 
Węgry y Morawę zplondrowali , fpuftofzy- 
li, a wiele krwi Chrześćiańkicy wylali, m- 
nocenty 1V. Papież. na powfzechnyi Zbo- 
rze Lugduńfkim , tę przed fig wziął radę, 
aby do Wielkiego ich Hana czyli Cefatża 
wyfłał Pofiy fwoie, y przez nich pocią- 
gual go do pokoiu, z Chrżesćiany tudzież 
do prawdziwey Wiary. Obral na to Po- 
felftwo, nie Pany iakie, dle ubogie Zákon- 
niki z Zakonu $. O. Dominika y.$. O. Fran- 
ciszka, ktorych głową był W. O. Laurenty 
z Portugalii. 

Ci Apoftolscy Mężowie , Niemte prze” 
fzedizy „ gdy zawitał do Polki, przybrała 
fobie w dalfzą drogę Polakow, to seit Za- 
konu =Kaziiodzieyikiego Oycow , Anzelma 
albo Afchelina, VWoyciecha, - Alexandra y 
Szymona; z Żakonu zás S.O. Franciszka 
Oy ca Benedykta w Wielkiey Polszcze Mo: 
dzonego, y innych. W tey kompanii prze- 
bieraiąc fię do Tatat , ucietpieli wiele glo- 
du, zimna y niebefpierzeńftwa między dzi- 
kiemi Narodami, maiąc jednego z między 
fiebie Polaka, ktory ięzyk Tatazki nie co 
umiał. 3 

„Gdy ftánçli przed obliczem y Ttonem 
Wielkiego Hana, choć mu nie ofiarował ża 
dnych podarankow, choć mu.czci y- pokło- 
nu zwyczaiem Tatarfkim nie chcieli oddać , 
Bog iednak łafkawy tak fprawił ferce iego, 
że ich wdzięcznie przyłąt, y fiedzieć im 
połewey ftronie, (ktora u tego Narodu 
ieft pierwfza ) rozkazał. | 


1. p. 2. 


A choć przednim panuiący Han Tatariki, 
tak {roga klęfkę uczynił w Chrześćiańitwie, 
ten iednak świeżo na Tronie ofadzony , á 
Cujna nazwany, pokazal fię Chrześćianom 
przyjaznym , y do Wiary Chrześćianikicy 
śkłonnym» bo na Dworże fwoiin włafnym 
nakładem trżymał Duchownych Greckich , 
ktorży przed iego Namiotem Obrządki Ko- 
śćielne iawnie odprawiali. 

Dał nad to Lifty fwoie do Oyca Swiętego 
obiecuiąc pokoy Chrżesćiańnftwn, y pozwa- 
łaiąc aby w Pańftwie iego pozoftali Zákon- 
nicy głofli Wiarę Ghryftufewą.  Pofiat 
przytym zacne podarunki, y Kosztowne Su- 
knie innecentemu Papiczowi przez O. Bene- 
dykta Polska, ktory gdy ftanął przed Pa- 
pieżem, y Pofelftwa fwego dał fprawę nie- 
zmiernie fię uradowjł ztąd Oyciec Swięty; 
á po trżech miefącach uczynił go Biłkupem 
Antibareńfkim, y mowil do niego te fiowa: 
Bądź Rtogofławiony od Panu, y Odemnie 
Namieftnika iego; widzę dowiem, ze na to- 
bie fpełuiły fig owe fłowa Mędreu Pańjkiego. 
Siuko mroż stieżny we dni źniwa, tak Po- 
fet wierny, temu co go pofiał da Jboczynet 
dujzy iego. Ciesz Jig zatym fuso dobry, 
y wierny. na małym nad wielą tig pofiano- 
Wiara. i 
Wrocił fie znowu O. Benedykt z Oytem 
Janem de Plano Wiochem do Tatar, 4 za nic- 
mi y inni Apoftolfcy Mężowie, ofobliwie 
Polacy udali fic, ktorzy wielką liczbę iu- 
dzi z Narodu Tatarfkiego do Ewangelii y 
Chrżtu -Swietego przygarięli. Kośćioło w 
y Klasztorow naftawiali, y w iako naylep: 
fzym Stanie rzecz Wiary uftano wili. Ale 
gdy inny Han naftapil, za fptawą Mołłow 
albo Xięży Tatarfkich okrutnie fą zamordo - 
dowani w -Miesćie Armalech Roku Panfkiego 
Tyfigcznego dwuchietnego czterdzieftego 0- 
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fmego, to ieft Błogoflawioni. Ańtzelin, Woy- 
tięch, Alexander y Szymon Zakonu SŚwię- 
tego Dominika; 4 zaś Jan de Plano y Bene- 
‘dykt z Zakońu ,Swiętego Oyca Franciszka, 


śćiańkiey nczył; y. fam iey 
Chrzeftnym (co fię ftało okolo, R. P. 843 ) 
å Patryarcha tameczny ; fam Jey dawał 
Chrżeft S. y nazwał ią Heleną. o . „| 
„Blogofiawił też icy mowiąc: Błogofia- 
wionaś ty między. niewińftami Rukiemi; 
albowiem ci będą Błogofiawić Synówić Ru- 
fcy w poslednim ródzata Synow, jakóż ona 
wziąwizy z fobą wiełi Mężow Apoftolfkich 
z Klafztoru Studytańfkiego (ktoty nieporu- 
fzenie trwał w iednosći z Kosćiólém Rzym- 
kim) Wiarę Chryftufową w Rufi rozkrże: 
wiata, do ktorey iednak Syúa (wego przy- 
wieść nie mogła, „Ale przez wiele lat w po- 
boźńośći żyjąc ciefzyła fię nawroceniem do 
Wiary Swiętey mnogiego ludu; y Wauko- 
wi twemu Włodzimirżowi taiemaice Wiary 


od młodośći iego w rozum y w pamięć wbi- 


dała przeto był fłońny ds przyjęcia Ohcy- 
że. Nąoftatek pełna uczynkow pobożaych 
W Wielkiey ftarośći dni [wote fkonszyła z 
Pofpolitą flawą wielkicy świątobliwośći w 


7227... 


y odebrali, Koronę rozlicznych prac fwoich 
‘od tego Pana ktory ieft . Koroną Swietych 
fwroich sy madgródą zbytnie waciką, 

men. 


daiąc > „ wyf fwoich 
legtych, Pańitw Wicho* 
dich y 
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- 
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fką na ten czas w Grecyż czyftą y nie ro- 


zerwaną wielce zachwalili Wiodzimirzowi.. 


A że na owiczas Cefarżem Wfchodnym był 
Bazyliusz Macedo, ktory. miał Corkę Annę» 
y cney urody» y wybornych przymiotow 
Pánienkęes Włodzimirż Pofņy do viego wy- 
prawił, y profząc y grożąc Cefirżowi, aby 
mu ią dal za Malżonkę. Cogdy tym czafem 
na rozmyfj fobie wziął Bazyli, Wiodzimsrż 
nie cierpliwy z Woyśkiem fwoim fie wy- 
brat y iuż mu odebrał 'Korfun albo Cher: 
ong- 

„Widząc to Bazyli Cefarż, pófłał do Wło- 
*dzituirża, obiecując mu Corkę za Zonę, ale 
pod'tą Kondycyą , ieżeli Wiarę Chrżeści- 
apika przyimie. -Ná`co chętnie prżyzwolił 
Włodzimirź od Ducha S. fprawiony, y pIo- 
fiko Kapłany, ktotżyby go Wiary nauczyli 
y okrżeili, Wyfłany za tym był od pra- 
wego Patryarchy Carogrodzkiego S. lgnace- 
go, (nie od Phociufza chytrego> choć to 
on, jako we wfzyśtkich prawie {prawach 
y pifmach (woich wierutny kłamca, fobie 
śmiał przypifować ) wyfiany mowię Mi- 
chat Arcybifkup fzezery Katolik Swięto- 
bliwośćią y wyfoką nauką zalecony z wie- 
łą przebranemi Kaplany, ktory od Włodzi- 
mirża wdzięcznie przyięty, wiewał w fer- 
ca iego rofę nauki Żbawienney , y ták go 
fkutecznie oświecił, że iuż pragnął bydż o- 
chrżcżonym. 

Pomogł do tak Swiętey chęci Włedzimi- 
zżowi, y takowy przypadek : między Szpie- 
pami czyli Pofiami od niego wyfianemi do 
Carogrodu był Zolnięrż imieniem Halka, 
ktory powzociwfzy do Włodzimirża Pana 

"fwcgo przedziwnemi pochwałami zalecał 

Wiarę Cbrżesćiańfką : fłylzeli to niektorzy 
Dworicy Xiążęcy, a gdy nietylko z Wiary, 
ale y z Hlełki ktory ią fiawal, ízy dzili, przy- 
fzło do tego że om mie mogąc dlużey wy- 
trzymać bańby Imienia Chrześćiańfkiego » 
trżech z nich na połedynek wyzwał. Sza- 
lonym go z tey miary ci co ftali fądzili, że 
fię ma tyle lam ieden od wązał, átoli on uta- 
iąc pomocy tego Boga zá ktorego fie honor 

uymował, kolo iak do poiedynku na ziemi 

okryśliwizy,. potkał fię z niemi wręcz y 
fzczęśliwie ; bo mowiąc te owa w Imie 

Qyca, zciął iednego, mowiąc: y Syna» Zgo- 

iii drugiego, á mowiąc : y Ducha S. polo- 

żyły trzeciegona płacu. A Wiodzimirż 

to widząc, nadał mu za Herb Cyrkuł z trże- 

ma Krzyżami , ktore nazwał, ŚSżalawą y 
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nim dotad pieczętuią fię zacne Domy nå 
Rufi. 

Chos. zaś y ten przypadek utwierdził 
Włodzimirża -Xiążęcia w Chrześćiańtkicy: 


*Wierże, lud iednak iego opierał fię mocno 


podaney nauce o Wierże S$. więc zebrani 
na rady Pinowie Rufcy , pytali fig Axrcybi- 
fkupa z jakich Xiąg wybiera fwoię naukę ? 
on Biblią y Ewangelią im pokazał ; A gdy 
niektore cada Chryftufowe im przekładał, 


7 ftarego zaś Tefłamentu Cudowne także 
"dzieła Bofkie opowiedział, y przyfzedł do 


©wego, iako troie Pacholąt w ogniu Babi- 
łońfkim nie zgorżało, zawolali na niego. 
„Jeżeli podobnego cudu niesbaczymy, Wiary 
twym fowom niedamy. = 

Tedy Arcybifkup maiąc wfnosé wielką w 
‘wych fiowach Zbawicielag nafzego : Kto 
wierzy we mnie, dzieła ktore iu czynię , Y 


‘on czynić ĝgüzie ywiękfze od nich czynie 


będzie ; rzeki do nich: Chociaż niegodza 


*fię kufić Boga, iednak ieżeli z fzczerego {erca 
‘chcecie przyitąpić do niego» przyftawam» 
ma żądanie wasze, y uczyni to Bog dla Wia- 
Ty wafzcy » choc my naymnieyfi y wzgar* 
sdzoni iefteśmy. 
"Kięgę Chrześćianfkiey Wiary, to ie Ewan- 
gelia, Swieta, w ogień wielki od nieh pod: 


Założyli mu tedy» aby 


nicsony wrzucił, á jeżeli iey ogień bynay- 


mniey nie zpali, obiecali przyftąpić do 
tego Boga, ktorego im ogłafzał. Zatym na* 
bożny Arcybifkap oczy y ręce do Nieba 


wzniożfzy , Xięzę na ftofie ognia położył 
mowiąc: Uwielbiy Imie twste „Święte FE- 


LU Chryjie Boże nasź, yłerkź, W oczach 
Rzecz dziwna! gdy. 


całego narodu tego. 
po kiłku godzinach ftos zgęrżał y: w po- 
piot fię obrocił, Xięga S. Ewangelii zoftała 
cale nienarufzona, ani nawet ofmolona. Co 
widząc ludzie, w zadumienie prawie wpa: 
dli, y wnet upor złoży wfzy Wiarę S. przy: 
işli, y o Chsżeft profili. S 
Więc Arcybikup pofiał do Cefarża aby 
Annę Corkę fwoię do Korfumia przy flat. 
Lecz gdy Anna w drodze była, Włodzimirz 
zachorżał na niezmierny bol oczu. Przy- 
jechawizy zás Anna na mieyfce » gdy to. o: 


baczyła, rzekła do niego: Jeżeli, Chrżtu $. 


nie przyimiesz, bolu tego nie pozbędziesz: 
Zaczym Włodzimirż nauczony iuż dobiże 
do Chrztu fię pofpiefzył » á fkoro „wfzędł 
do wody Krżcielney, zaraz cudownie iako 
luki iakie z oczu iego Zpadły y przey rżał 


dokonale.. Za przykładem zaś e {wego 
= ke ż i 


= 


mie) 
kon! 
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lud wfzyftek na záiutrż do rżeki fię zgro- 
madził, y ochzżczony zoftał od Kapłanow. 
Do Krztu S. trżymał Włodzimirża Ce- 
farż Bazyli, y fwoie mu Imie nadał; 4 to 
fię ftało R. P. 876. albo według innych R. 
P. 871. Dnia pierwfzego WVrżeśnia. To zaś 
mieyfce na ktorym Włodzimirż y z ludem 
fwoim przyjął Chrzeft Swięty, nazwane 
było Swięte, ana nim potym wyftawiony 
był Kośćcioł aibo Cerkiew pod Imieniem 
S5. Beryfa y Chiba Męczenników, Synow 
tegoż Pana. Po przyjętym Chrżcie S. Wio- 
dzimirż według Chrześćiańfkich Obrżędow 
w Małżeńtkie wlzedł Kontrakty z Anną któ- 
Ta mu była wielką pomocą do nawracanią 
ludu iego, y pzzykładem do życia pobo- 
żneżo. ; ; 7 
Widząc iako za łafką Bożą cały naród Ru- 
fki fłonił karki fwoie Chryftufowi Panu» 
miał z tąd radość wiełką na (ercu, y wznioz- 
fzy oczy w Niebo modlił fię zań temi fto- 
wy: Zdarż Panie» aby ci wierni znali Cię, 
y bali fię cicbie Boga prawdziwego : u- 
twierdzay ie w prawey Wierże ; mnie zaś 
Panie wfzech rżeczy , day pómoc przeciw 
nieprzy iacioło:n ktorży w Cię nie wiefżą » 
38 przy Twoiey obronie zetrę ich wynio- 
ość. 
Aby dlud iego nie wracał fię kiedy: do 
flażby Bałwanow » fkozro z Mafżonką iwoią 
Anią powrocit do Kijowa, nayprżedniey- 
fzego bałwana ktorego piorunem zwano; z 
mieyfca rufzył, y pizywiązanego do ogona 
końikiego wlec kazał, y w Dnieprze utopić/ 
Toż famo za wyrokiem y przykladem pobo- 
¿nego Pana, lud ezynil z inuemi bałwana- 
mi. ; 
Gdy iuż miefzkał w Kijowie 'dwunaftu 
$ymow iego, niuczeni Wiary» Chrzeft S. 
tzyiçli od Bifkupa Korfuńikiego. Potym 
jłodzimirź obrocał fie do ftanowienia praw 
fprawiedliwych , ták eo do całośći Panńftw 
{weich iżko y do utwierdzenia Wiary nà- 
leży; a w tych ieft piewize prawo zapi- 
fane w  Latopifach Rukich temi ftowy : 
Stanowienie S. Xiązgtia Włodzimirza » 
ktory Chrztem S- Ruś oświeeił: w imie 
Qyca y Syna y Ducha Swiętego. Ja Xią- 
że Wiodzimirż, nazwany Bazyli przy Krócie 
S. Syn Swiętofiawa, Wnuk lgora y Blogo- 
fiawioney Olgi przyiąwizy Swiętą Wiarę 
Chry ftufową otrzymałem z Miafta Carogro- 
du, pierwfzego Metropolitę Kijowfkiego 
Michała» ktory okrżcił Ruś calą. 
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Potym wyftawiłem Kośćioł na chwałę 
Nayświętfzey Bogarodzicy > y nadałem te- 
muz Kośćiołowi dziefięciny z całego Pań, 
ftwa mego, á doczytawszy fię Kanonu (ál, 
bo duchownego prawa) Greckiego, iż fi 
nięgodzi Panom doczefnym fądzić fpraw duę 
chownych przez fię lub Sędziow ich, złoży- 
wfzy radę z Synami nafzemi, tudzież z Knia- 
ziami y Rycerftwem nafzym, daliśmy wła= 
dzą rozfądzania fpraw duchownych Metro-7 
policie y Bifkapom na całey Rufi. 

Oprocz praw dawał Włodzimirż z fiebie 
przykłady pobożne ludowi fwoiemu. Wie- 
ie Domow Bożych ałbo Cerkwi wyftawił , 
Ado nich wiele darow y danin na fiużbę 
Bóżą y wyżywienie Duchowieńftwa nazna. 
czył.  Wiodł niektore Woyny fprawiedii- 
wê, a to zPogany, w ktorych czy lig po- 
wiodło fzczęśćie, czyli nie iedaakowo bá- 
na Boga ch*alił. Raz iednę wygraną miał 
z Pieczynogami, ale w drugim razie byłod 
nich porażony, tak, że ledwie z życiem fię 
pod iednym moftem zchronił. Za to iednak 
zarąz wfpaniałą Cerkiew Przemienienia 
Pańfkięgo w Kijowie Kosztem wielkim Bogu 
Wybawiciełowi na część wyftawił. z 

Obawiaiąc fię aby po iego śmierci Syno- 
wie jego o Pańitwo kłotni między fobą nie 
mieli > za życia (wego podział między nie« 
mi uczynił. Jednak ieden z nich Jaroflaw, 
więcey niż mu Oyciec wydzielił pragiiąc, 
ofobliwie Kijowa» zdradą go ubiegł y o- 
debrał ; z Bracią fwoią Woiowat choć od 
nich był zbity. O czym dowiedziaw fzy fię 
starufzek Włodzimirż, z frafunku wielkie- 
go zycie fwoie pobożnie fkończył. Cialo 
iego źłożone było z wielką czętą w Cer- 
kwi Bogarodzicy Panay, 4 cały narod Ruki 
w niewyfławionym żalu zofławał po nim» 
y wlzyfcy go za Świętego ogłafzali. Prźe- 
to Ruś, ofobliwie w Moikwie , Służbę albo 
Obrżądek Bofki bardzo nabożnie o nim zlo- 
żony maią dotąd, y przez iego przyczynę 
Boga błagałąc w te flowa: Panie za proz” 
bami Bazylego zachoway Krołow > Panow » 
łud, y całe dziedzictwo twoie. Rozfiewa- 
czowi zaś Wiary nafzey przydaymy mo- 
wiąc: Wefeł fię Krołow. ozdobo : raduy fię 
Bazyli Authozże Wiary Chryftufowey mA 
Ruf, ktory niegdy Wiodzimirżem, a potym 
nazwany byłes Bazylim. RZEZ 

Choć zaś od Olchy alko Heleny Xiężney 
była w Rufkich Krałach w krżewiona> a 0) 
Wnuka iey Wfodzimirża rozfzerżona, y wiels 
Gggg 2 ce pomno- 
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daak Potomkowie” iego wzaiemnemi Woy- 
nami między (óbą gubili fiş ,` y fnadź nie- 
ktorży z nich od Wiary Swiętty”odftąpili. 
albo 6 nię mniey dbali, ` wielka*część Rufi 
do bałwochwalkiey fużby Znówu fię po- 
“wrocila, około którey nawrocenia múheli 
nie bardzo “pilnie pratowąć Grece y Bitkupi 
-y Kapłani: 2l5Owiem (iako „masz wyżcy 
_nifatrid(żą, 


"Kośtielych, ofobliwie B.‘ Piotra Damiana 
"y Jana! Trytemiufza Opata, póftäni byli ie- 
„den po drugim od Papicżow Rżymtkich SS, 
*Bonifacy 


na Róf, gdzie wiele pożytku w dufzach u- 


czyniwizy, na ofłatek y Męczeńiką odnieśli ` 


_Koródę "Z czego każdy ` rozumńie wnieść 
fobie powinien, iż nietylko Grecka Reli- 


Bia, ale y Ł.e-ńfka albo Rzymfka wniefiona ` 


była do Rukiego Narodu. RO RR 
-_ Jeft podanie y świ.dźćtwo wielu Pifarżów 
Gieckiego “y: Rufkiego Narodu, iakoby da- 
„wmicy przed Oichą „Wiera Chrześciańika w 
Rufkich Pańftwach ogłofzota bydź miała, y 
„zozkrżewioną pizez $S. Cytylla y Metho- 
„Ulisza, á tów R. P. 870. y dą teżo pozorne 
dowody , częśćią Z tąd, że Rus zażywa aż 
dotąd Pifma Słowianikiego, ktorego wedłiig 
batdzo wielu Miftoryków -Wyńależcami by- 
li ciż Święci, częśćią ztąd, ść ci Swięci 
znaleźli Ciało S, *Klemenfa. Papieża M. w 
morżu przy Chetfonie zlbo Korlunie, ktory 
należy do Rufi „ Jednak kto fię dobrze przey- 
zży w Hiftoryi Kośtielney, nie powinien 
„dać Wiary tym powieśćiom y Pifmom, 4 to 
z tych przyczyn. 


__Pietwsza: iż to ieft pewną z Greckich ' 


Biftoryków , że ci Swięci aż do Michała 
Wfchodniego Cefarża pofłani byli do ná- 
wracania Gazarow, tak zwanego ludu, kto- 
zy by! różny od Rufk1' go, y nie tego Ná- 
"rodu używał iężyką, ale Hunnow. „W krot- 
ce zaś potym na piozbę Bogótyfa> czy Bo- 
ayia Krola Bulgarikiego do Bulgaryt, zá 
tegoz Cefarżą przeńićśli ię. Na ófłatek ża 
„piożbą Swątopełki Xiqżęcia Moraw kiego » 
„tak w iego Pańfiwie, fiakóy w CGżechach 
Wiarę S. oglufzali, vy 'utwierdzili, Więc 
nie zda fię aby * oni byli Apoftołami w Ru- 
kim Narodzie. |. SRA 
‘Draga : że to ięft<pewnig, iż Wiara Chrżeż 
śćiańika Oglólzona icit w Rúfi ża Bazylego 


"dzić. 
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ce pomnożona Wiatą Chrżeśćiańtka, gdy ic- Macedona Cefarża, ktory zaczął panować K. 


P. 867. 4 umati R. P. 887. 4 z driugicy ftro- 
ny nie mnicy pewna, że S. Gyryli wedlug 


“prawdziwego lat rachuńku R. P. 268, umati; 
` å to'w Rzymie, za Adriafia Il. wiorego Pa- 
,pieża» (ktory tego Roku witąbii ; x 
* Apoftoliką ) iakoz by mogł Wiarę Rufi „0po- 
"waadać R.P. £ze. kiedy iuż nie żył. Więc 
` na pierwfzy dowod Ruikich Pifiróow, może 
dnia 17..y 18. Marca w Zywotach “SS. Bo- > 

Brúnona ) pokazuie fię iawhie ` 
y zgodnie z dawnych. y godnych Pilarżów ` 


pil aá Stolicę 


fie odpowiedzieć, iż późnicy, kiedyś Grec- 
cy Bifkupi y Kapłani nahczy wizy fię Pilma 
Słowiankiego w pobliżfzćy Bulzuryi, oneż 


wnieśli do Rufi, "Na drugi zaś tak z. że Ga- 
(zarowie nad mórżem czarnym micfzkaiący» 
` byli za czafem podbiei od Rufi, więc ieże- 
y Bruno na nawraranie Poganftwa ` 


li u Gazerow zoftała iąka itkierka Wiary. 
Swiętcy, ód Cyrylla ogłofzonży, zapadła y 
do Rufi, a Cherfona także czyli Korfuń do 


` nich przypadł, ponieważ Włodzinnż w 


nim byt ochrżczony y z ludem fwosh. A 
tym fpofobem dziwnie zawikłane powieśći 


„9 porzątkach Wiary S$. ma Rufi możem pogo- 


A ODC NR R RR EA PR AR ZARAZA, 
„, To zaś co niektorży Pifarze Policy twist 
dzą, że SS. Cyryli y Methodius za pano wa: 


„nia Mitczyfiawa pierwfzego z Monarehow 
„Polkich Chrżeśćianina, Wiarę 5. opłafzańi 
"Polakom, żadnym fpofobei utrzymać lię ie. 
może. "Częśćią, że jako fie rzekła: S- Cy- 


„zyll umarł R: P. 868. S. zaś, Methodiusz R, 
„P. 899. według Czefkich Hiftorykow, ia* 
„koż mieli opowiadać Wiarę S. w. Polizcze> 
„ktorą y z ludem fwoim Mieczyfiaw dopiero 
przyiątR. P. 965. Częśćią że ci $więci mic- 


dożyli do Jana XIII. Papieża, ktory w ZĘ 
„pił na Stolicę Apoftoltką R. P. 955. A to iel 


„mię uchybna prawda, że za tego Papicza przy: 


„dęta ieft Wiara od Polakow. Rozumialby m 
"tedy tak, że iefźcze ' przed Mićczyfławem 
ma lat kilkadzie(iąt, Albo eż 5S. albo ich, U- 
czniowie zabiegali do Poliki z blikiey Mo- 
tawy, Aukrycie niektorym Polakom wle- 
„wali fowo zbawienne,  gdyź „iefzcze 7a 
Zemomyfła Oyca Mieczyfiawa iuz Padów 
„wielu było Chrześtianamiz a tak nie bez 
przyczyny nafi Polacy Swiętó ich święcą 
Bogu Swiętemu nad Swiętemi niech będzie 
awa y ‘Honor bez kófca. 
Amen, 
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Zywot Swiątobliwego Oyca. KAROLA FRANKO 
Oo Dominikana. | a 
Ey Mariano Columbino, Paulo Rufzel ap: Hyac: Prufżcz 


„fol: 


f Arol Franko rodem z Ołyki Miafta Xią- 

żęcia Radziwiła, iefzcze.y w Świe 
ekim Stanie prowadził życie pobożne; ofo- 
bliwie zaś «w poflufzeńitwie ku Starszym 


'Griczył fies y czyftość ta dafzy y ciele 
, pilnie chował. 


0 Do Zákonu Kaznodzieyfkie- 
» wftąpiwizy ,, wylokiey bogomyślnośći » 
wfirzemięźłiwośći, umartwienia ciała, dy= 
feyplin> y czuynośći na chwale Bofkiey i0- 
bie przyczynił, y w tych cnotąch przez 
cały czas choć krotki w Zakonie tt wał fta- 
tecznie. Przed śmiercią fwoią na trzy dt 
gorączką zdięty - fzedł do Kosćioła 0 Spo- 
wiedź Swiętą doftatecznie' uczyni wfzy» May- 
Świętfzy Sakrament przyżąwizy» wzocii fie 
do infirmaryi, 4 na łożku {ię położy wizy 
mierci w krotce przyfzłey oczekiwał. 
Brata fwego rodzonego iiebie nawiedza- 
jącego tak ná krotki czas odprawił mo- 
wiąc: Teraz uftąp trochę odemnie. Bracie» 
bo fię w drogę do Nieba gotuję: 4 wiedz 
ótym, Że 14 młodfzy. tobie Starfzemu dro- 
kę do Boga pokażę: ` NA zajutrż profit aby 
Bracia do niego przyfzii; któzych on kaž- 
dego z ofobna przeprafżał , z lożka pow fta- 
iąc, å do nog ich upadaiąc. Dziękował ná- 
przod Przeorowł że go przyiął do habitus 
Świętego ; Miftržowi Nowicyatn, za ćwi- 
czemie Zakonne, innym za miłą Konwezfa- 
cyą y zbawienne zbudowanie s: przez co 
«rfzyftkich do płaczu pobudzit ; przy tym 
R opomafzczenie oitatnie; y aby fiedm 
falmow odprawiono; A gdy Litanią o Wizy- 
ftkich Swiętych mowiono on Patrono w 
fwych (ercem gorącym wzy wał» ofobłiwie S. 
Onufrego. > >> 
Profit aby Bracia wfzyfcy do niego pg 
Jutrźni przyfzłi gdy znać da, ktorży gdy 
przyfzli , profil aby go w cały habit Zá- 
konny ubrali, y Polecanie duszy według 
opifinia Kośćioła S. mowił! a kązawizy ío- 


D 


bie podać Krucifx, z wielkim  Nabóżeń- 


ftwem y tez wylaniem dlugo całuiąc , wat- 
gi fobie od Korony _ciezniowey ktwawił ; 


T 


21i. 


do niego te ffowa mowiąc: "Domine ereaftż 
me cum nihil efem, fedemifii , immeritum s 
falva quoq; indignum. Panie R worżyřeś 
mię gdym był niczym» ódkupiłeś niezeflu- 
żonego, zbaw mię też nicgodnego, a w iym 
ftat fig jako marly : potym weftchną wizy 
głofem rzekł: Raduycie fie» albowiem dzis, 
naródzit fie JEZUS. 'Nażdrańjki; y zá- 
imilkł trochę, potym wdziecznie mowił: 
Ide Odkupiczelu moy Nayfodfzy, FEZU.! 
Ide Pani możn Dobrodzieyko mora, Lutko. 


_ Odkupiciela mego. ( ktorą Braci kazat po- 


zdrawiać, na kolaria kleknąwizy. ) X 7885200- 
wu Matkę Bożą z Chryftufem obaczywizy ` 
w iafnośći, rzekł: Idg idę Panie Moy Gd- 
kupicielu moy, Matko moim, Opiekunko #0- 
iu; zaczym począł fpiewać : Te Deum Laus 
damus. - Potym owe lowa: W ręce twoie 
Pumie polecam ducha mego. Także owe: Wa- 
yya Matko miłości, Matko wfzelkiey litosci- 
AŻ do ffow owych: K w godzine smierci 
przyimiy mię. Ktore ftowa wyfpiewawizy 
ducha Pana Bogu oddał, w Rok po Zakon= 
ney Profeffyi w Wigilią 5. Jana Chrzet- 
tiela- R. P. 1622. E 

Gdy fię wieść rozefzła po Micsćic o smier- 
ci iego tik wielkiemi tlumami lud fie ztho- 
dził, że y ciało do grobu z trudnością ZA* 
wiefione było. -  Xięża Soć: JESU pogrzeb 
iego. ze wfzyftkiemi [zkołami [wemi przy- 
ozdobili, 4 trżey zacni Xiążeta w grobie 
tego ?flugę Bożego rękami {wemi złożyła: 
to ieft: Jerży Xiąże Czastoryfki. _ Jerzy 
Xiąże Zafiawiki, y Adam Xiąże Sanguszko. 
Z czego Bogu ktory z barłogu wynofi ubos 
(. gich aby między Xiążęty pofadzał» 

chwała y p Usa 
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Zywot Błogofiawioney -JADWIGI 'H. Królowey Polfkiey. : 


"Ex Martino -Crome7o"1. 


|ódwiga tego imienia „IL. Krolówa Pol- 
„ý fa Corka Ludwika Wegierikiego y oraz 
pollkiecgo Krola, od Elżbiety Matki {woiey 
obożnie wychó wama, wftydliwośćią Panien- 
‘ka przy niepoślednicy piekńośći,. ikromňūo= 
s éig y roftropnośćią w fprawach nader ia- 
` smiala. W dziecinnych latach chowała fie 
wraz z Wilhelmem Xiążęciem Rutkim y one- 
muż była záręczona pod' zakładem wiekiey 
Summy pieniężney. Gdy zas Ludwik. Krol 
dni fwoie fkońtzył, Polacy między foba 
iednoftaynie utadzili, aby. fadwi; 
iego z Weęgiet do Polki była" ) 
na y Roronowanas Czemu Natka icy El 
żbiéta mocno fię fprzetiwiła, y zřueznemi 
fpofóbarii temu zabiegała , życząc Korony 
Polkiey raczey. Wilhelmowi Auftryakó iio 
nażeli Jagielle Xiążęcie Litewfkiemu , kto- 
'remu Polacy też farowali, aby potóy 
wieczyfty między temi narodami ptzez tá- 
ki fpofob mogi bydz zawarty. 

Więc po dligicy fporce {prowadzona by» 
ła Jadwiga do. Kiakowa przez nayzacnicy- 
fzych. Panów -Węgierikich y Kardynała 
Dymitła Attybifkupa Strygónfkiego, kto- 
rey od granic Węgierkich alfyftowali Pa: 
nowie Polfcy. £Z wizełką wipaniałośćią 
przyiętą dnia 15. Pazdziernika w fam dzień 
S. Jadwigi Krolowëy, Koronowańa była na 
Zamku Krakow fkim od- Bożeńty Arcybifku- 
pa Gaieźnieńnfkiego z powizechną radością y 
okrzykiem Narodu Polfkiego » 0d 'ktotego 
oddane iey były iako wielce figdrey Pán- 
nie, rżądy całego Kroleftwa. A że za rzecz 
fiufzną poczytano, aby fobie Męża *przybra* 


ła, y oto do niey fwoie .Pofty wyprawił ` 


Jagiełło, z wielkiemi podarunki y obietni- 
cami, -Jadwiga fad! tym bardzo txudńiła% 
częścią że icy Matką nabila "głowę, że 
byłą słabowana Wilhelmowi; ezęsėig vč od 
Jagiefty odrażała ią Pogańfka Widza. Lecz 
gdy iey przełóżono iż Jagiełło z Matki 
Chrześćianki ztodzony, pewnie. miał zoftać 
Chrześćianinem y z cąłym Narodem; nadto 
Litwę miał wietzyśćie z Pólíka złączyć, na 
Móiżeńftwo znim pozwolila. 

A gdy 'Jagielło na-Chrżtie $. nazwańy 
Władytiaw, do nawrocenia Lite wikiego Na: 


1 


Sgwałtem kazał brać fanty ubogich, y Fi 


„prawie Mikoldy : -Stroszberg Probósz 
p y 8 


15. 'Bielfcto l. 3. “€ alis. 

“rodu filae przykładał ftaranie» tiefzyła fiè 
"ztego niepomiernie fadwiga, | t 
“mu do 'tëgo dopomagata, “ofobliwie Nie- 


y wiernie 


wiafty do Wiary S. pótiągaiąc -y fłowy y 


` darami “Zycia  nabożnego ýkladem. 
Ey SR aay GRA ZAL ea 

Kxolówa Malżonkowi fwoiemu x 
* przy liężoney dochowała, á 0y 


y Xaz od pe- 
wnego Senatora niefpřawicdiiwie była U- 


“dana do Kroła, Pan Bog 'iey nieWihńość ias 


wie pokazał, 4 Obmowcę tałfzywego karat. 

Sprawiedliwość kochała, y wfzelkiego u* 
ciązania póddańych pilnie warowałą. . 

"Gdy ` Krol Władyfjaw raz do . Giieżna 

przybył, ‘y Prowianiy dla. Woy fka nakazał 

2 Dobr Kościelny ch, 4 Kapituła zakazała ich 
Ve 


niłżny. Opari fę Krolówi odważiy przy 
SE 
Adiiniftratór Katedralńy w niebytitośći 
Arctybikupa, y włożył Mierdykt na Miafto, 


‘Jadwiga zaś Krolowa mocno oto na Metà 
maftąpiła, więc ułagodzony Kazał oddat wy- 
"datte rzeczy. Lecz ona gorżko wzdycha 
‘äge przydała godne wićczney. pamięci fio- 


wa: Rzeczy w prawdzie ludziom ubogim 


"oddamy, ale tzy ich kto nudgrodźi 2 


W dalizym pożyciu Jadwiga wylała fie 


*wfzyftka ma pobożne uczyńki kako wielce 


okorna y miilofierna, nikim Mie pogatdza= 


ła, ubogim wfzyftkim była przyftępua y 


bardzo ku nim fzczodra. . Wiele Kośćiołow 


"Apparatami mifternie Tobionćmi ubogaciia 


Szatę fwoię Królewfką bardzo bogatą Per- 
Jami y Kamicńmi drógiemi ühaftowaną na 


-"Orfat 'kazałą przerobić , a ten Kośćicjowi 
Katedralnemu Krakow kiemu oddałź . Wie- 


le Ożtórżow wyfławila po zożaych Kośćio- 
łach. Szpitale budowała y dochodami opa- 


trowdła, 4 ile czas pozwalał» nawjedzała 
thorych; y ónymże pofiug! wy rżądżala. 


Między ihnemi w Miefeie Bieczu fundówa- 
ła Kośćioł y Szpital, który dobrami opa- 
trżyła. (A gdy pewnego czafu obehodziła 
w nim chorych, na pewnym łożku uy rżała 
chorego wynędźnionego, y wrżodami ODIY* 


panego, nad ktorym ierdecznie fie- ualia * 


agdy 


fre 
ie 
lie- 
5 
Em. 
| por 
pe- 
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a 
agdy rozmyśląła coby wu za przy iuge wy- 


świadczyć mogła, ziożka y Oeżu iey zniknął, 
y złozumiąła że to był Zbawiciel masz kto- 
ry ią widzeniem fwoim uraczył, Przeto 


"łe łożko dotąd chowaią, y żaden człowiek 


mk nim nie iega. = 

Adademią Krakowką dla poftępku mto- 
dzi w naukach, y ma zalzczyt Wiary S. wiel- 
kid nakładem wybudowźć kazała. W Pra 
dze Dom albo 14ko zowią iui ię dla Litwy 
świeżo Katolikow fundowala,  Zgoła wizy» 
frkie fkarby ktofe dofyć nie male miała z 
Węgier od Matki fwoiey, to na ozdobę Swią- 
tnie Bofkich, to ma póratówanie ubogich 
rozfzafóowała. , Rada fié bawiłą czytanień 
Xiąg nabożnyeń y Albo fitchańizm nauk zbie 
wiepnych. Naymilfza zas fey zabawa łą: 
czyć lę z Bogiem przez Modlirwę dla czego 
wnicy była uftawiczna , aciobliwie przed 
Krucyfizem który „ef p Zakryftya w 
Ksiedrże Kraków kicy do niey nie 
yay mowil, iako ad d nim napis: 
Przeto wiele taicuinic od niego częrpała, y 
duchem Proróckim obdarzona byłą. Jakoż 
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Krzyżakóm Wiarołomnym . ciężką po śmierci 
fwoiey klęfkę przepowiedziała. 

“Adwent y Poft wielki ściśle pośćiła, chle- 
ba y- wody hżywaiąc. Pompy światowcy 
iakó trucizny fię ftrżegła, iy gdy fe za- 
bierała do połogu, á Krol kazal iey (pokoy 
bogato obić, rzekła, Datwriom ia pompą swik- 
tową y temi znikłemi ozdobami pogardziłay 
y wole fie Bogu podłym fprzętem upodo- 
dnt. Gdy porodziła Corkę Bonifacy Elż- 
bietę, przez trży dni żyiąe y bpatrży wizy 
fie Nayświętfzym Sakramentem s świątobli- 
wie rózftała fig. Z tym światem R. P. 1398. 
w Trżebnicy dako fobie życzyła BR S. 
Jadwidze dawnieyfzey Monarchini Polikiey» 
pogrzebiona przed wielkim Oltasżem po le> 
wey fttonie+ przy obecności wielu Panow 
tak Połfkich iak Cudzoziemikich y wielkie- 
go gminu łudzi, od wfzyśtkich za Swiętą 
poczytana. Jakoż według niektórych Pol- 
śkieh Pifarżow ptzy iey Grebie niektore 
cudowne taiki ludzie edbierali od Boga kto- 
rego panowanie y Kroleftwó nje tta końca: 

7 Amem 
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Żywot Biogolfawioney 


Ex Florario SS: P. Friderico 
fol: 1 


Joiners Dorota rodem z Prus uro- 
R) dziła fe we Wfi Mostawie na Zuławie 
wuielkiey s W Bikupftwie na tea czas Pome- 
zańkim. z Oyca Wilhelma Sżwarta y Matki 
Agaty Rodzicow. pobożnych ; 4 w Stanie 
Rolniczym doftatnich.  Zdziecińftwa ofo- 
bliwa talka Boźa z nią była, bo ledwie do 
używania rozumu przyfzedfzy, poftem ; hic 
fpaniem Modlitwą  dzicnią y nocną; Ko* 
śćioła częftym nawiedzaniem rada fię żaba- 
wiała. Brzydziła fię biefiadami y tańcami, 
4 pokazuiąc miłoferdzie nád ubogiemi;, 
wfzyftkim domowym y obcym była przys 
kladem y powodem świątobliweśći. 
W młodym nader wieku w fiedmiu le- 
tisch będąc; jakos ukropem frodze fię opa- 
«żyła: a ztego przypadku beleiący chorus 


iaces wielkie oświecenie od Ducha Si miała: 


że podłość y nikczemność fwoię+ krotkość 
żywota y tzeczy przemiialące ; 4 wieczność 
Stworcy fwego poźnała: uszuła przy tym 
w fobie praguienie wielkie tym prędzey 


DOROTY Prufkiey. 
Szembek Soc: JESU. Prujacz 


obątzyć Stworeę [wego w Niebie, a to w 
nicy trwało aż dó śmierci. ZAREE 
W tenże czas Duch S. one wzbubził de 
rozmyślania męki frogiey Pana JEZUSA ; a 
do tego naśladowania w bóleśćiach 2 wyra- 
żeńiem ran, bo nietylko biciem poftami > 
niefpaniem, ma ziemi leganiem, śle też ċicr- 
kiem; ukropem, Zelazem rozpałónym» y. 0* 
frym Huftośćią roztopioną, świecami ZA- 
palonemi ciało fwoie trapila, rany wielkie 
ciała fwemu zadaiąc , ręce tylko y twarż 
wcale żoftawowała, aby ludziom to nie by- 
ło iawn- EA 
Z natchnienia Ducha S. a żeby w tym 


wymiófła nie była, tudziesz za radą Rodzi- 


cow, w Roku fiedmnaftym wieko fwcgó 
wydana była za Męża doftatniego y pode” 
fziego w leciech, á gofpodaruiąc s zwyklego 
nabożeństwa mie opufzeżała. Zeby %4 ná 
biefiady y zchadzka nie chodziła do Sąfiad > 
podefzwy fobie u nog rżczała ; gadania nie? 
potrzebnego wielce Mię chronała. |. 

Hhhha ` W Zimie i 
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SERA, wasza ac ŻA: 

W Zimie w Wodę: po fimę fzyię wcho- 
dziła, y tak obmarzią zoftawała ; ato czy- 
nila? przez lat. »6. do Nieba uftawicznię 
pragnąć, Przyczynił Pan “fiá uroczyfte 
Swięta Oblubienicy fwoiey' ran , ktore fię 
fame” dobrowolnie w ciele otwierały,” z kto- 
zych ona dziwnie wefołą była, `á "te tofo- 
dem nakrapiała, pokrzywami y fkorupamii 
matykala 5 
waiąc. R NRA: 
Częfto fię Spowiadała > °y Nayś: Sakra: 


ment przyimowała, poktorym w zachwyce- ` 


niu częfto bywała. W tym też” miała y 
tén dar, ze hoftyą Swieta od nie poświę= 
coney tozeznała. ` $powiednik'po iey śmier- . 
ci onę mązwał : Mater tarne; Dirgo mente. 
Matka cialem, Panną: fercem. Dziatkifwe 
zaraz od<pieluch Imion Nayświętizych J 
ZUS MARYA uczyła”mówić. żowi [we- 
niu tak» pofłufzna była,” że ńieraz €hryftu- 
da Pana *z foba mowiącego odbiegała. © 
uftawiczne nabszeńftwo, od Męża” rożmai: 
te -przykrośći cy bicia frogie cierpliwie 
zaofiła, y wprofiła to od Oblubieńca fwego 
JEZUSA, że tegoż Męża do chowania czy- 
itośći, y dobrowolnego uboftwą przywiodła. 
Więc fmaiętndsći fwoie fprzedawszy; ubo- 
gim ie rozdali, 4 fami mieyfca; $ więte naż 
wiedzali, w ktorym pielarzymftwie wić» 
le wd Zbóycow  ucierpielr; y gdyby ich 
fzczegulna łatka Pańta nie broniła , byli- 
by od nich pozabiiani. 
„Pielgrżymowała y do Rżymu zż 'dóżwó- 
leniem Mężowym » á zwrociwizy fie iuż 
„go żywym nie nalazła , ale miała obidwie- 
nie o zbawieniu iego. "Po'iego śmierci w 
wicikiey pokorże y czyfłośći zyła, lubo 
wielkie Pan Bog ną nię pokufy oczywifte 
y jawne przepufzczał, ktore ona za iego-po- 
mocą, Modlitwa Rożańca 5. zwyciężyła. 
Y otrzymała od Oblubieńca fwego -( iako 
druga Katarzyną Seneńfka ) ferce nowe, 
wielce ognie, włożone na mieyfce wyię- 
tego -pierwizego» z przedziwną odmianą 
do więkfzego dokonałośći y fiużby Pińkiey» 
z ktorego affektu tzęfko w 'zdchwyceniu 
bywała - : EE E S 
„ Wiek za wyrażną radą Pańfką pofzła do 
Kwidzyna, ( gdzie był Kosćioł Katedralny 
Poiiezańki ) profząc ćwiczenia duchownego 
od.Xiędza Jana Marceveudenfa w Piśmie S. 
Doktora y ufiłuiąe w tym aby iey to fpza- 
wał u Bifkupą y Kapituly, aby "mogła bydź 
zamurowańia przy, Kościele, co za długim, 


ych FE- 
4 


włofiennicą * grubą “one pokry- 


"pociechy bd'niego miewała. 
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Seenen Ea eee rodach 
uftawiczńym 4 filnym profzeniem otrzyma- 
ła; okienko fobie tylko żośtawułąc iedno 
ku Oltarżowi wielkiemu aby Mfzy S. fr- 
chać mogła, y Nayś: Sakrament pizyimo- 
wać, drugie ku Nieba, 4 trzecie na Cmę- 


tarż, przez ktore w wieczór brała pokarm 
raz há dzień. 
© Roku tedy Pańfkiego 1393. Dnia p. Mają 
wprowadzona bófo do tego Świętego wię= 
żienia ód dwu Prałatów po Swiętey Kom- 
munii, tam btz ognia, bez cdmiany fzat 
Ho śmierci żyła. Tamże czefte widzenia 
Anielfkie miewała, Panny Nays: y famego 
Chiyftula, ktory iey wielkie nauki dawal » 
y częfto fie ufarżał, iśko go przeftępitwó 
duchownych, Panów, wielkish y ucżodych 
dudżi, przy iego Męte bolały. "Tamże ŻA 
dud pofpolity y Kroleftwą Chrześćiańikie 
Pana Boga prófzgr, wielkie y micwymów nie 


ę 


"AW tym Doroty *zaniuro waniu pokazy wały 
fię iey "dufze w Czylcowych mękach za* 
trzymane , gorzko ięczące; á o Modří 
za foba prolząte , y częftokróć grór 
fe przed nią ftawiały , ktore ona gota- 


cemi Modlitwąmi ratówała y z Czyfea wy- 


bawiała. Gdy czas ley przęyśćia z tego 
Swiata y dobrowolnego udręczenia nadcho= 
(dził, Chryftos Pan z Matką 
mayś: y ż Próceflyą roznych Swiętych pó 


 piććkroc tę fwoię Oblubienicę nawiedził, 


y godzinę śmierci iey oznaymił, czego fig 
zwierżýła Spowiednikówi fwemu, ápizy- 
aąwfzy. Sakramenta SS- w fame Oktawę Bo- 
żego Ciała izczęśliwie dokończyła życia 
{wego R. P- 1004. za Panowania w Polfzcze 
Krola Władyfiawa Jagietła.  Zyła lat rztet= 
dzieśći fiedm » A w zamurowahiu» miefięcy 
ztetnaśćie. Ę 
- Ciało tey fugi Bofkiecy w zamurowaniu 
znaleziono, ubrane. Cudownie do Pogrzebu, 
mic wątpić nie trzeba; že przez Anioły 


„Święte, ktore włafńemi rękami Jan Bifkup 


„Pomczanki z calym Dachowieńitwefa zc 
brawfzy fię na pogrzeb, między Bifkupy po» 
chował w fwoiey Katedrże+  Słynęla y zá 
żywóta y po śmierci rożnemi cudy, kto- 
rc były zebrane, y Procek do iey Kand- 
mizacyi byt fporżądzony. — Ale gdy % po. 
źnicyfzych latach Luterfkie Kaceritwo xoz: 
fiato: fię gęfto po Prufiech, a Jan Pellons Bi- 
fkup Pomezanfki od Wiary Katolickiey od- 
ftąpif, y bez wftydiie: Zonę poiął, Kate- 
dra też Pomezańika w Kwidzynie (ktorą 
Nieńcy 


$woią Prze». 
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Niemcy zowią Marieverder )śdo rąk DAR. 
dentow przylzła, y Filma do niey należą. 


ce popalili, albo przytłumili: atak y pa- 


miątkę tak. wielkiey fługi Bofkiey, pra» 
wey dla Boga Męczennicy żagiżebali któż 
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ra iednak z Chryftufem Panem wieczny ch 


na Niebie zażywa rofkofzy , y. Boga za nas 
profi. Jemu pò wfzyftkie wieki flawa. 
Amen. 
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Żywot Wielebaych (QOycow BONA W ENTURY y KAROLA 


t 


amd TE T 
CEN KI 


PP. Carmel: fol: 


RE % (y, IU 
+ a E 34 
HIG YW» 


209. & Monum: Provincie 


Reform: „Mim: Pok 


qTEdnegoż nażwifka, choć nie iednego Zá- 

konu, obay eż ffudzy « Bofcy > zoiławiłi 
po fobie wózięczaą pamiątkę wyfokich cńot 
y pogardy famych ficoie. Pierwfży bo- 
wiem Z nich w Poznania urodzony y bóga- 
tych y pobożnych Rodzicow, 0d dzieciń= 
ftwa coś wielkiego po fobie pokazowal; 
do Szkol dany rownie w fmaukach jako y we 
wfzelkich cnotach wielki wzial poftępek y 
tak pięknemi od Boga przy miotańii był u= 
darowany, że go Władyftaw 1V. Krol Pol- 
kini Dworże (woim chował, gdzie y Monar- 
{ze mądremu , y przednicyfzym Panom przy* 

padł do fetca pzźeź wyborne taleńta y Cnoty » 

A lubo mu rożne obietnice u Dwóru tóro- 
wały drogę do honotow y godnośći na 
świecie, iednak óń obrał fobie bydź wzgat* 
dzonym w Domu Bożym; á tak pódziękowa* 
wizy: Krolowi  Zieńkiesiu ; udał fię na 
Dwor Krola Niebiekiego y zi Jego ma- 
tchnieniem witąpił dò Zákonu OO. Kar- 
melitow Bofych, thaiąć lat. 29. y nazwany 
był Bonaw=ntutą od S. Jędrzeja: 

Gd przyiętia Zakonnego habitu z wielką 
gorącośćią chwycił fię oftrośći życia Zakon= 
nego; ćwiczył fię w pokosże, cierpłi wośći> 

=mileczeniu y pofiufzeńitwie; naznaczone po- 
kuty y ptzygany od Przełożonych wefołą 
twarżą y duchem znófł. Po Profeflyi Y 
„fzkolnych zabawach, że ducha bynaymniey 
w fobie nie galt; śle w zachowańiu uftaw 
Zakonnych był dofkonały, wyładzonó go 
zá czafem ná urzędy Przełożcńkie, ktore tak 
chwalebnie y z utrzymaniem Zakonacy Ob- 
ferwaneyi odprawował, że kędy oñ był Przeż 
ciem, tam wyż Prżełożeni nie znaydowa* 
li nę do poprawienia, bo y przykładem 
wiafnym pociągał Braci do do doko „ałośćł, 
y Z milosią wielką potrzeby ich opatro- 


wat. Przeto po rżądach Klasztorow » y ta” 
łą Prowińcyą Polką, raz y drugi $wiąto* 
bliwie y z zafzczytem Zakonu rżądził. 
Za iego Prowińcyatwa przylz!: byli 
Szwedzi do Polki, przeto ten fuga Bolka 
wiee Utrapienia y ucafkow prnolit s 010 - 
bliwie wypriwaiąc ża pranice Zakonnik 
y Zakonnice. A fam {ie zoftawszy z małą 
Braci podawał fię w ni:befpieczenft wo 2y- 
cia, broniąc òd oftatniey rainy iroi Kla- 
fztoty, z ktorych kilka Sżwedzi _ fpuftofzy - 
ji. _ Będąc za tym wielkiemi pracami 
dla chwały Pana Boga Y dobra Zakonnego 
podiętemi, wfzyftek na flach wy nilzczony > 
wpadl w śmiertelną chorobę „którą nadert 
zietpliviė, z oddaniem fig na wolą Boka 
znofł, albowiem. w e chorobie A 
folei dla poratowania zdrowia nie 
JE chat nieznośnemi Dole- 


brzypaśćić; y chociaż i 
ań był” orzyciśńiońy , przed nikim fig 
nie zalit, czyniąc tò z pragnienia? aby iak 
nay więcey cierpiał dla Boga: = 
Gdy fię zaś błałkim śmierci bydź ądził » 
z wielką pokotą y pragnieniem 0 Sakramen- 
ta Święte profit» ktore nabóżnie przyją” 
wizy w gorących aktach Wiary nadziei y mi- 
rosés Pán Boża, oddał ducha w Teie 1680 
w Krakowie» żoftawiwszy Braci fvoiey 
wielkie zbudowanie , y nie poślednią twig- 
tobliwośći 6pinią: 2 
Podobny  Wielebnemu Bonawenturze. w 
nażwifku y cnotach był Wielebny Oycieć 
Karol Winkler Zakonu Swięteg? Qyta Fran- 
ciszka. Ten będąc Radźcą Krakowfkim> 
wygody y znaczne bogactwa mężnie pogar- 
dziwszy > oddał fie Bogu na wieczy RĄ fiuż= 
be w Reformie nafzey Małopolikicy» % kto* 
ry daśniał wybjrnemi Cnotamt zz 
ktoremi oftatnie uboftwo y pokora były 
fzczegul= 


liii 


ki 
f 
i 


PE a EN 


z a GARE: 
sztzegulnieyfze s y iaśniey go =fzyftkim 
żalezadące.  Pelen' będąc ducha nabożeńft wa 


Y żdeliwośći o chwałę Boka, „A maige przy 
tym dat wyfokiey nauki,' przez" wiele lat 
aż do śmierci bawit fię pracą Kazńódziey -' 
ką z taką ochotą „że nigdy Przełożeńikiego 
urzędu przyiąc mie-chciał, . y pokornie fię”z 
kiego An , 


‘Prac: ApoRolfkich ktore z wielkim. pożý- 
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tkiem dusz y zafzezytem fwego Zákonu wy- 


„aby był wolnieyfzy do 


konuiąc , zwątlony, na filach śmierteltiie zá- 
chorzał, 4*z ofobliwfzą cierpliwóśćią żno- 
izae dopuszczone od Boga choroby z wielce 


„nabożnym: przygotowaniem 4 z nie mnicy- 
fzym żalem Braci [woich przeniofi fię w 


"Krakowie R. P. 1673. po nadgrodę do "Pama 
*fwego, ktorego chwali wieczitie. 
"Amen. 


DZIEN XXVII. CZERWCA. > 
Żywot Błogolławionego HERMANA Zakonu $. Domiaika. 
£x Leandro lib: 6. Bzovio in propagine S. Hyacinthi. 


[B rBotawiony ten ‘Sluga Bofki fodem z 
| Moriwy , śle przemiefzkaniem Polak 
był iednym “z Ueżniow y naslądoweów S. 
Dominika Pitryśrchy , "4 miłym To watzy= 
fzem «drog y prac Apoftolfkich "Jacka Swie 
tego. Mąż wielkich cnoty wyfokiey 
Swiątobliwośći , “o ktorym ieft Klssztorna 
tradycyą, że nżymiłfża iego zibawa była, 
ezis na Modlitwach y rózmyslaniu rżeczy 
"Bofkich trawić gdy mu eżafu od Prac z po- 
fidfz ńftwa włożónych zbywałó. — Ombla 
wić zas bawił fig rozmyślaniem o Męce Pań. 
Riy, te fłówą zawfze ktotych Kośćioł S. 
żażywą tw osach y fercu maiąt.  Adort- 
mus -te Chrifte, EF  Benedici mik eSt: 
Chwalimy tig Paùre y Bfogofawimy tobie , 
Ref Przez S. Krzyż twby, odkupić Swiat: 

Co. czafu iedićgo % pfźczem powtarżas 
iąc, obaczył z nzgła Zbawiciela przed fwe> 
mi Oczami, do którego z wielką  boiażnią 
prz «ftąpi wfży pozdrówił "EO ktorego Chty: 
tus Pan do ran twoich przytulił , az Ka- 
Żdey rany, Krwie przenaydrożfzey kroplę 
nie wymowney flodkosći do ferea ieg0 wple 
séit: „Czego nafyciwfzy fie Herman, 24 
Zołć cy truciznę wfzelkie rofkofzy Swiata 


"dziany był K 


ć tego poczytał , brzydząc fię niemi, y nic 


nad [amege Chryftufa Ukrzyżowanego , {0s 
bie nie makuiąc, ro Ka 

Miał też wietkie nabożeńftwo do Nayś: 
Panńy, którą przybitkiem chwalebyfm i0- 
aw Iroycy iedynego pozdrówiał, BO; 
wtarżaiąc ferdeczaym affektem y mowiąc : 
JEZU nayjłodfzy racz ubym możę y,twotę 
Wiatkę nad wjzyjikie pięknieyfżę mogt ufiy 
ghwa ić, fercem kochać, y uczynkiem nasite 


dóowae. 


W nadgrodę. tego nabożeńftwa 'widomie 


mu fię ukazawizy Pańna Niyświętiza w 
„dzień Sobotni pociefzyła go mile, O6powida 


daiąc mu łakę Boma, iż za Jey. przyczyną 
otrzymał naukę y mądrosć Niebiefką, „ „Po 
Swietych uczynkach umari w Opolu na S/ą< 
Ku Roku P.ńfkiego Tyfiącznego dwujetnc= 
go czterdzieftego "piątego, w ktory €zas wis 
i rzyż niewymowney iafnośći 


mad Kosciolem Qycow Dominikánow s iako- 


by wyrażaiący miłośnika Krzyża y Męki 
*JEZUSOWEY. 


Z kąd Ukrzyżowanemu dla 
miłośći nafzey Panu część y honor 
Una wieki. 
Amen. 
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Zywot Błogofławionego Brata JANA Zakonu S. Dominika. 
x Bzovio in Vita B. Ceslai, Prufżcz fol: 165. 


Aù z Profeffyi f woiey profty 'Laiczek 
ab pilny w chowańiu wizelkich uftaw Żar 
konnych. przyfzedł. do wyłfokiey doikonś- 
łóśći, y odebrif od Boga dar rozeznanią 
duchów y przenikinij „Ćrdeczńych fkryto- 


si.  Wiçe gdy niezbożny *Apoftata Luter 
wzniecał przeklętą fwoię Ścktę, y wiele O: 
ob tak Swieckich iako y Duchownych 24 
fobą od  Kośćioła Katolickiego odwodził» 
Proftaczek Jan z obiąwienia Bófkiego zro- 
zumiął, 


- 


SB RPA 4 ga 


yi 


= 


- SZEŃ 0 


'zamiał, Że niektórzy y z fwego. Zakonu idż 
fię na fercu fkłaniali do odftępftwa od pra- 
wey Wiary; Co obiawił fwemu Przeoto- 
wi, agdy fię on oto frafował wielce, dał 
mu taką radę: aby kazał wody święconcy 
Tawaterź pofpolity nalać (z ktorego fie Zå- 
kontiicy idąc do {tolu zwykli úmywać) y 
mowil: Doznafz Oycze, ktorży Bracia f3 w 
Wierże fłatecznema A ktorży nie? 
Pozwolił Przeor : oczym Bracia nie wię- 
dząc 2 ręce umywaiąc, ca ktorzy byli w 
Wierże nadwątleni, ták prędko fie ich rece 
wody dótknęły zaraz iakoby naygotętfzym 
ukropem póparzeni byli, inni zaś Żadney 
fzkody nie odnieśli; y czuli wodę zimną, 
To widząc Przeót , onych db pokuty dà- 
wfzy im zdrową naukę, fkutecznie nawro- 
cils y tak w Wierze S. iako y w Zakonie, 
na zbawienie dusz ich zśirzymmał. Tenże 
Jan pobożny Hatterenowi Apoftacie od Wia- 
ry gdy lżył Wiarę S. Katolicką Boga 
Wfzechmogącego y Matkę iego> fkrycie poz 


G2MŃYCH o 5% 


dlożył małą cząftkę światośći ktorą zowią 
Agnus Dei, aż z mocy Bożey wnet heretyk 
y, Apoftata przeklęty o niemiał, tak, że iuź 
nic więcey przeciw Wierze $. przerzec nie 
mogł, 7 wielkim fwcim pohońbieniemn. . 
Brat zaś jan w pokorze, cichośći, pofiu= 
fzeńitwie w wiełkicy życia oftrosćw w go- 
rącym. ku Panu nabożeńftwie» 2 wielkim 
przykładem dla wfzyftkich, resztę życia 
{wego prowadząc, pełny zifług u Boga, 
fkończył życie. w Wrocławiu około R. P. 
160g. u fwych Braci ze ezela pochowany 5 
ktorego świątóbliwość raczył Pan Bog ob- 
dawić rożńiemi z3 žy wota y po śmierci iego 
cudami. REŻ ` 
- _Tamzė y innych trżech Brati Błogofia= 
wionych (ktorych liuiona ćzes zatarł , ale 
Bog w Kiędze Zywota zapufał ) Odpoczy= 
wą. Na chwałę Boga nafzego ktorego oczy 
ha pokornych w duchu xade patr<ą. 
Ameti 
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> Zywót Świątobliwego QOyca PAWŁA RUSSLA Zakónů 
S$. O. Dóminika. 


Ex Atis Provincie Polone. (5. Hyacinto Prufzcz fok: 242. 


W ten fluga Bofki w ziemi Przemy. 
fkiey Szłachetnie urodzony „ wzią* 
wizy w Cnotach y naukach wielki; pofte- 
pek, ofarówał fie Bogu na ffużbę w Zako- 
nie Kazńodzicyfkim, ktorego był wielkim. 


 .żśfzezytem y Swiątobliwosćj przykładem. 


A choć lata iwoie trawił na, uczeniu fie y, 
podawaniu wyżfzych umicięthośći, tak > 
że zafłużył fobie na ftopień S; Teologii Doz 


Ktora, nie mniey iednak ćwiczył lię w Zas 
konney Oblerwancyi, y niezwyczayney ży- 
` cia oftrości. ; 


„Przez całe trzydzieśći lat mięfa żadnego 
figdy nie iadi» Wigilie do. Nays: Panńy ; 
Apoftolikie; także do Świętych Zakonu 
fwego; hádto Poniedziałki Srody y Piątki 
na famym chlebie  y.wodzie pośćił. Mfzą 
S. ná każdy dzień z wielkim nabożeńftwem, 


4 częftokroć z wylaniem lez odprawował 3” 


4 to według czafli, nayczęśćiey fkrycie > 
gdy Kośćioł był zjmkniony. W Modli- 
twacii» poftach, milczeniu, we wfzelkim u“ 
tłapienia tiala był ujtawicznym.  Zabá- 


wiał fié też pifaniem pożytecznym , ktore 
po częśći y drukiem wyfzło na świat, iako 
to: Tryumf S$. Jackas Hiftorya o Drzewie 
Krzyża S. yo cudach ktore fię przynim 
działy W Lublinie. priS : A 
(© Miał w Gelli fwoiey cudowny Obraz 
Panny Przenayś; przy którym nietylko on 
fam: y infi Zakońnicy, ale też y Swieckie 
Ofoby. pociech rozmaytych od Pana Boga 
doznawali: przed ktorym Obrazem ( We- 
dług zwyczatu ) gdy zawłze lampa pory Wa- 
ła, trafiło fie że czafem hie fiafo w lempie 
oliwy » do zachowania ognia, iednak cudo- 
wnym fpofobem nigdy nie gaffa; przed ktos 
rym Obrazem Wielebny Paweł, fzczegułne 
fwoie Modlitwy odprawóiąc, wielkich taR 
Pańfkich drat fię uczeftńikiem. . | PE 
Trafiło fię y to przy pómieńnionym Obra- 
zie, że cząfu iednegó „gdy Swiąichliwy* 
Qyciee Modlitwy fwoie odprawó wał, lampā 
zgalia, co poftrżegfzy -wołal, . na Sociulza 
fwego, żeby ią zaśwaceił. , Biezy on pó 
światło do Kośćióła, A gdy fię powzaca ź » 


liii 4 Światłem 
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ONE „bm ZEM 
Światłem chcąc lampę zaswiecić, zafłaie z4- 


świeconą. A zadziwiwfzy fię rzecze , kto 


ią tu zapalił? Lecz Qyciee Paweł obiawił- 


mu, że ią Anioł “Boży "zapalił , przeto y 
hiftoryą ‘tẹ «przy: Obrażie wymalować ka- 
zał. Tak wiele ty ińniżych cudow w Celli 
fwoiey maiae *pobóżny Oytieć , y fam z 
wielkim nabożeńłtwem fkończył doczefiy 
Żywot» 4 witcznego *doftał Roku ` Pańtkiego 
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"nym ludzi rozmaitego Stani. 1 
"było. 'Spodżiewać fię trżeba że za czalem 
‘Pan Bog Swiątobliwość 'iego oczy wifteini 
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ED EINAT REDS CYT ZUS 


"Tyfiącznego Sześćfetnego „pięćdziefiąteżo t- 


fmego w Lublinie. 5 SA 
Nå ‘ktorego pogrzebie choć nie tózgłofż» 
Stanu. /doftatkie i 


cudy obiawi iná chwałę Imienia (wego. 
Amen 


E a GG SD RAA 
DZIEN XXX CZERWCA 
Zywot Świątobliwego MAGIEJA PSTROKONSKIEGO 
. Bifkupa Kujawfkiego: 
Ex Stanislao lubienio Epifc: 'Płocen: in Vita. 


lędzy innemi Bikupy których przefzte» 
. go wieku Pólfka widziała, żarliwo- 
śćią o Wiarę miłośćią Oyczyzny, `y ©fobli- 
wą Swiątobliwośćią 'ffawnych, miał niepośle- 
dùie mieyfce ten, ktorego podaie fię ta 
"krutko życie, á obfzernie go 'opifał Stani- 
faw Łubieńfki Bikup Płocki, tym rżetel- 
niey y dowodniey, *ile Że przy mim lat 20. 
fię chował. Oyciee tedy Macieja Pitto- 
końikiego był Zbigńiew %z Bużenina, Mae 
tka Barbara z Gaujewnik , oboie z Senatót- 
fkich idący Familii, a pobożnośćią Chrże- 
Śćiań(ką rownie zaleteni. /Dał im Pan Bog 
dwoch Synow., Macieja y Jana, z ktorych 
młodizy w Stanie Swieckim zofławfzy był 
fwego czafu Kafztellanem Wieluńkim. Ma- 
ciey zaś do wy/fzego Stanu 'od Boga prze- 
zuarznony, od dziecińftwą miał nad fobą 
fzczegułną Bofką obronę albowiem gdy 'do* 
piero miał poł roku,  'trafło fię że iego 
Mamka nieoftrożnie nań porzuciła uprane 
świeżo chufty, tak, żę mu ufteczka niemi 
przycilneła; fzczęśćiem , albo raczey Bo* 
fkim natchnieniem ktoś to poftrżegł. ale 
gdy dziecię wyięto, iuż piany toczyło, y 
nadzieja © życiu iego upadła. - Lecz pobo- 
 źna Matka w Bogu nódzieię pokładaiąc 
padlzy na ziemię Modliła fięs y na koniec 
slub Bogu uczyniła, iż ieźcli dziecie prży 
życiu zofłanie odda go na Stan Kapłańki. 
Rzecz dziwna, w momencie tak zdrowym 
fe. pokazał, iakby mu fig nic nie przy» 
ało. 
Druga rzetz była nie mniey dziwna Z 
Maciejem. Gdy miał około czterech lat, 


biegaiąt z rowiennikumi nad 1żeką Wartą 


arcybyftrą, czy trącony od ktorego ż nich, 
Czy przypadkiem. wpidł w: wodę; 'a gdy 
boiące fię chłopięta pouciekali., (aby rzecz 
mie byłą wydana) cudowną Opatrżnośćią 
Bofką ocalał, Ktos bowiem z Dworkich 
ludzi, -fzczęsćiem przylzedł nabrać fobie 
wody» aż oto nałokieć pod wodą poitsżegł 
dziecię fiedzące fpokoynie: 'rozunieiąc |zaś 
że iuż zalane ý żadufzon:> gdy go ż wody 


wydął,'żywć y cale zdrowe ©baczył, y do 


domu, zaprowadził. s FE 

Aby w pierwiaftkach lat Twoich nie ze- 
plut fię Macicy, pieczołowita Matka pilne 
“oko miała na wfzelkie (prawy iego, y czę: 
Fto ma to wbiłała w pańięć: Ty Bogu y 
Oltarżowi 'poślubiony ieftes, więc tak fig 
fprawuy, 'aby gdy 'doydziesz lat, godnym 
ftałes fię tego Stanu. Takim napóminaniem 
wzbudzóny Maciey, od młodosći fędziwe 
takies obyczaie pofobić 'pokazował, roftro- 
pne, czyftey aczetwe . że wfzyftkich do 
zadziwienia fię pociągnął. Ztąd też pofzło, 
że naypierwfi Panowie. tak Duchowni y 
Świeccy ciągńeli go do fiebie y wfzełkie mu 
nakłady do dalfzego poloru y wydofkonale: 
nia ofiarowali. RE SĘ 

Naypilniey oto zachodził Hieronim Bu- 
żeńiki Podfkarbi W. Koronty , ale choć od 
niego mogł fię fpodziewać promocyi do ho- 
norów» pobożną aednak Matka temu fię mo: 
cnie fprzeciwiła , z tey iedfiey przyczyny» 
że ow Pan był Diffident w Wierze, y mogł 
by łatwo na iego Dworże y opiece napić 
Be iadu heretyckiego. ey po 
fmnieyfzych Szkołach pofłali go Rodzice nå 
wy źlze nąuki do Przefiawney Akademii Kra- 


kowfkiey 


Więc raczęy po 


2 rawnarhacóm „mow. 
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kowficy zawize wybornemi Mynącey Mi- pożytkiem y zbudowaniem, owieczek fwg- 


4 do Domu 


fiwie. 


DZIEN 30. 


memean zorza patam vivan; 


frżami, pod ktoremi nietylko w Retory- 
ce, Filożofii y Teologii wielki uczynił po- 
ftępek » ale y Greckiego ięzyka nauczył ię, 
powrocił iako Kupiec. ma- 

dry » nic śwego nie ftraciwfzy , ale wiele 
dobre go. nazbierawszy. PRZ E 
W owym czafie Henryk Walefiasz na Tron 


Polki był wynieliony , więc y Maciey. do 


Warfzawy piźyby G ktorego poźnąwizy Jan 
Sierikowiki Woiewoua łęczycki Senator 


niepofownaney mądrości y biegłośći w rzés 


czach. probowal u fiebie iego dowcipu , 4 


uznawfzy wielce wyfoki, nietylko 14ko 


krewnego: ukochał, ale jako :wielkiey na- 


dzież człowieka dziwnie fzacował; 4 w 


krotce potym do Cudzych Kraiow z fwe- 
mi Wynukami pofłał. W Niemczech między 
hełetykami bawizc nietylko fzkody w Wie- 
rże Żadney nie poniofi, ani też utraty nie< 
winaośći , choć y fziucznie y gwałtownie 
od wyuzdanych niewiaft miewał napasti. 
Co potym cy PO Ti dat poutałym przyia- 
ciołom, z wylaniem łez Bogu dziękował za 
ratunek fkuteczny w owym nicbefpie czeń- 
Powrociwfzy z cudzych Kraiow do Oy- 
czyzny, zalecony był Karnkowfkiemu Ar- 
cybifkupowi Gnieźnienfkiemu; tam poka- 
zał jawne dowody y życia pobożnego y wy- 
fokiey mądrośći » przeto za radą fwego Pá- 
trona, do Kapłankiego brał „fię Stanu, do 
ktorego tak fię przyprawiał , iak Święci 
ludzie zwykli; a nad wfzelkie fwoie fta- 
ranie uczyniony Kanonikiem Gnicźnieńfkim 
y Probofzczem Łowiekim , wziął poświęce- 
nie Kapłańfkie. W, dzień „Prymacyi wziął 
ńa ciało fwole Oftrą wioliennicę ktorą 
trzy łata nofił, 4 odtąd w Piątki oftro po- 
séit, nic nie iedząc.y.piigC. +. — 
W całym życiu (woam kochał figę „w Czy= 
ftośći; tak dalece; Że nietylko wfzelkich 
do narulzenia iey ftrzegł fię okazy1, ale 
y naymnieyfzego podeyrżenia iakiey nie- 
przy ftóynośći. Nigdy fowo żadne nie 
wylzło z uft iego; coby uczciwe ufzy, mo- 
gło obrazić; od fwawolnych rozmow ù- 
nikał > y gromił niewftydłiwe _ięzyki. 
Częfiemi pofty , dyfeyplinami oftremi, 
ciało fwoie krocił. Poft Adwentowy śći- 
śle posćił. Zoftawizy po .innych ftopniach 
godnośći Bikupem Przemyfkim, tak wy- 
foki urząd Pajtcxiki, Sprawował z wielkim 


CZERWCA > 875: 
ich.. Sóm przez fię wfzyłikie Kościoły Dye- 
cezyi fwoiey wizytował, prawa na popra- 
„wę. trżody  fwoięy. pożyteczne : ftanowił. 
Częfto Kazania y, Exhorty gorące do, ludzi 
miewał, Lichwiarżow.y publicznych wize- 
tecznikow oftro karał., Dwoch wielkich 
„Panow, ktorzy woyfka fprowadziwizy . ma 
febie bitwe toczyli , y na Cmętarzu Kate» 
„dralnym niektorych ludzi zabili, Interdy- 
ktem obłożył, a tego ktory był domowcy 
Woyny początkiem, wyklął. Z razu „w 
prawdzie iako hardy nie dbał na klątwę» * 
dle uwazaiąc. fłatek y męztwo Bifkupą fwe- 
go uniżył liç» y pzdfzy na kolana przed 
Bifkupem z wielką pokorą winę woię wy” 
znał, y o rozgrzefzenie profil. . ; ... qen 
< Kosćioły od heretykow nie fiufznie wy- 
darte, nieuftrafznonym fercem odbierał z 
dochodami im zdpifanemi. „O ubogie y 
Szpitale wielkie mial ftaranie fam ‘e nawie“ 
dzał, o dochody. dla nich mocno fię pieczoł0- 
wał; w Jaslifkach y Brzozowie, fam (nqdo= 
wał Szpitalę. W Nowym mięśćie gdy był 
z Krolem, 4 na ten czas okolicznie mor y 
głod ciężki panował, ten. pobożny Bifkup 
fłaranie o nędznych wziął ná fiebie, y dzie=. 


łąc ubogich na turmy , opatrował im pozy” 


wienie; zdrewych oddawał ną naukę do Ce- 
chow, innych na flużbę do Panow» ktorży za- 


patruiąc ię na takową miłosć Bitkupa ku, 
nędznym porufzali fię do litośći nad memi.. 
Choć za iego czafu Bikupftwo Przemy fkie 
fkąpe bardzo miało dochody» hoynie iednak 
bez względu na fwoie potrżęby ,. fzafował 
fałmużny, A gdy mu częftokroć domowi roz" 
radzali pokazując. fzczupłość intrat, mawiał; 
„Bog opatrży. + Gdy , w Kfakowcu odebrał 
Schizmaty kom Kośćioł nie fiufznie przy włą- 
fzczony, A Kapłan od niego ofadzony, cxpli- 
kował mu iako icit ubogi, zaraz kazał Sum- 
mę nie małą mu wyliczyć, a poutały icgo 
Kanclerż btrżymował po mowiąc, že nie 
masz w Skarbie tylko cztery fta, złotych , y 
radził aby dopiero za powrotem (woim y 
przybyfzem dochodow » dał Piebańowi coo- 
bicar, przyítał ci prawda na tę radę ale y 
przydał mowiąc: Uznasz że będziesz. tego 
Załować. - jakoż to proroctwo było fkute- 
czne, bo przyfziey zaraz nocy, Szkatułę w 
ktorey y Bifkupie y owego Kanclerza by- 


ły pieniądze ukradziono. Dla czego 
Biküp koro tylko przyfzty pieniądze» 
Kkkk kazat 
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Linye niia ZEE WEAR Sapra TRZE 
Kazał obiecaną Sumnię Plebanowi <wyli- 


zyć. 
Będąc Podkancłerżym, a za cząfem y Kán- 
clerżem Korońnym, nie tylko adminiftro- 
wał wizy ftkim fprawiedliwość śle pod czas 
'nicbefpieczńego Rokofzu przeciw dobremu 
Krolowi Zygmuntowi II. pracował wizy- 
ftkiemi filimi, aby tak fzkodliwa Woyna 
byta uśmierzoną, A choć pizy Krołu ftangło 
zwycięztwo, Pitrokońfki Ktola do tego ná- 
kłonił, aby nikt nie był karany, a tym 
łagodnym y Oycowfkim fpofobem y Krol na 
potym -mial pokoy » y Oyczyzna cała była 
ulzczęsliwiona. 
> Ztargany uftawicznemi dla Boga y Oy- 
czyzny pracami, w tęce Królewikie złożył 
pieczęć Koronną, 4 poftąpił na Wśkuiące 
Bifkupftwo Kujawfkie , śle koro tylko uż 
chory powitał fwoię Katedrę w Włocławku 
'gorżcy fię mieć począł. Więe nie czekaiąc 
oftatniego gwałtu choroby, Spowiedź gene- 
talna (czynił : Teftament wcześnie napifał, 
wfzyftko co miał nauczyńiki pobożne legu- 
iąc, dále choć tak intratne piaftował úrżędy, 
żadnych fkarbow nie zcbrał» y owfzem Z 
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*ten Bifkup, 
"fẹ wzbirał do Boga aktami ftrżeliftemi; 0- 


Jey Macierżyńiką 


ZE 


dy 


łażki niektore 


ózoftałych ruchoraizn, 
p! y zdac 
bo ten Pan mg 


cić mufiano. X nie dziw s 


* nieprzy kładał ferca do zbiorów doczefny ch; ot 
wfzelkich pódarunkow ‘miegddžiwy ch czyfte | 


miat ręce. Ná pótrż'bę zas Qyczyzny » 
na podćeymowanie poddanych » na ratowanie 
ubogich “cokolwiek miał fprawiedliwych 
dochodow, hoynie fzafował. 

"Jakow całym życiu wielce był nabożnty 
tak y w chorobie ufławicznie 
ftatniego zaś dnia życia f wego zaprowadzony 
do Kaplicy, padfzy ná ziemię fiuchał Mey ` 
Si y: przyiął Nayś: Sakrament. "AW krotce. 
jotym kazał zwołać Dwór cały » y mowił: 


"Niech: mię wfzyfcy widzą 'umitruiącego. O- 


ley 5. nabożnie przyiąwfzy , gdy Litanie 
mowiono, fam za fiebie odpowiadał : a 14ko 
fzczegułnie był nabożńym 'do Mátki Bofkicy 
(zkąd *w Sobotę nigdy Mfzy S. nie opuśćił ) 
tak w tych fiowach:'Zdrowas Marya pod 
obroną przeniofi fę do 
Boga y z SS. Bifkupami ktorych wiernym 
Był naśladowcą chwali go na całą wieczność. 
"Amen. 


Koniec .pierwfzych -Miefięcy Sześciu. 
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Żywot Świątobliwego Kapłana JANA CZAPLE. 
Ex Grumeto lib: 8. t5 alus Scriptoribus. 


| An Czapla Szlachetnie uroż 
| azony, w wyfokich nau- 
kach, a ofobliwie w Pra- 
wie biegły» Kujawfki y 
zawo Piocki Scholaftyk , dla 
póbożnego Życi: y wybotnych obyczaiow , 
tak był fzaczowany od Konrada Xiążęcia 
M zowieckicgo, że 80 Kantlerżem fwoim, 4 
Syna (wego Kazimirza Dozorcą y Miftrzem 
w oby czażach uczynił. Ale gdy podfzczu- 
wącze rozfiali baykę, iakoby Kazimirż Syń 
miał zdradziecko podeyść Oyca fwego y z 
Pańftwa ztócić, a Jan Czapla miał Syna do 
tego poddymać s Konrad Xiąże plocho temu 
uwieriywizy, Czaplę y niewinnego y Ká- 
plana  Sofkiego w fmrodliwe więzienie 
wzjutić kazal y frodze męczyć á potym 
zapomiętały okrutnik nie przekońańego przed 
Żamkiem Płocki kazał obwiciić. 

Cialo igo Oycowie ,Domińikani ( kto- 
tym ó% Prałat Kośćicł przed kilką lat wy 
ławił ) cdciąwfży ád Szubieficy ; do gro- 
hu Chszęśćiańfkim oby tzeiem pPfzyprowadzi- 
Ji, y pogrżeb przyfłoyny ódprawili. Leez 
Agatyz Zona Konrada złesć: pełna; wy- 
Gia go Zakónnikom; y parą wółow na 
igi lzą w zgardę więść Cinio kazała, a Sżu- 


e wyłóką przeciw Kościołowi Domiini- 


u 


wick 


Ciało Jańa Czapli cbicfić, Nieuftraz 
z dnak Oycowie Dominikani, z no- 
wu Ciało oderżaçli y uczciwie iako nie- 


mu e zola na nowe zbudować , y pó: - 


winnego Kipłańa y Męczennika powtore po- 
gržebli. MOZ E E A 
O ten nie ftyrhany excefs uiąć fię nie 
śmiał jędrzey Bitkap Płocki, obawialąc fig 
frogiego Pana; ale Piotr Arcybifkup Gnie- 
źnieńfki mężniey fię ftawił, y na całą Pro- 
cką Dyecczyą włożył lnterdykt. Zarżył 
fię gniewem nå tó okrutny Tyran; ale że 
krew Męczennika nie zemfty nań u Boga 
wołała, ale raczey pokuty, y ħáwrocenią 
przeto Konrad cchłonąłt, y winę fwoię u- 
znawfzy , iachał do Arcybifkupa, u ktorego 
bd zeffanych od Gr'egorża 1X. Papicza dwoch 
Prałatow od klątwy, y winy był rczgrze- 
fzony. . Na uczynienie zaś dofyć za grzech 
fwoy, Areybifkupowi Gnieźnieńtiemu zà- 
pifat wiecznemi czafy Łówiez, z przylep!ą 
pofzezą wielką. Nad tó Kośćużom Kate- 
dralnym Włoctawfkiemi y Piockiemiu wiel- 
kie dał upominki, y innemi pobożnemi U7 
czynkami błagał fobie miłofierdzie Bokkies 
ktorego Pan nie ùmyka y naywiękfzym grźć” 
iznikom byle fię do niego całym fertem ] 
naw racali. 
Amen. 
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Zywót Błogofławiońey DENEDYKTY Panny Zakonu S. Norberta 


|. y fzeczą Błogofławiona Panna 


` Benedykta w Szlacheckim Domu zrodzofia 
w mlodyra wieku czyftość fwóię poświęci- 
łą Oblubieńcowi Niebiefkiemu w Zakonie 
Premonftrateńfkim albo $. Norberta. Y nie 
dofyć iey na tym było, że fię oftreśćią ży- 


cia gorącym naDożeńitwem' pracami Zakón- 


némi Pana fwemu Uupodobała ale krwią fwo- 
ią zapieczętowała, to Co raz mu poświęciłą. 
Będąc bówi'm od iedńiego Srogiego Pogani- 


na rodzaiem Litwina burżycicia Klafztoru 


Krzefzówfkiego poimata, a niemógąc owego 
okrutnika (ktory ią chciał z kofztownego 
Kleynotu Anielkiey czyftośći zedrzeć ) Ta- 
godnemi prożbami ubłagać , rzekła do niezo 
z płaczem y lamentem wielkim: (fercem Pa- 
na Boga profząc, aby na poświeconym” eicle 
gwałtu nie odniofia ) tak. mowiąc : Nauczę 
cię fekreiu że między niebefpiecźcńft wem 
y .Woy fkiem niieprżyiacielkim nie będziesz 
obrażony żelazem żadhym, tylko niech będę 


'od twoićy1 żądzy cielefhey wolna. .. Ufy- 
i fzawfzy teos okrutnik, pytał fig pilno co 
toby! za fekret? a Pánicnka iemu fię po- 


tłoniwfzy rzekła: Gdy “prawi będziesz miał 


` iaka cząftke kośći czoła mego, wfzędzie be- 


fpieczńym y bez obrazy zofłanielz. Uwie- 


EA b z AM 3 of i r Ę 
*sżył Poganin, à zaraz „mieczem fwoim Pa 


nience głowe Uciąt, ktora Pohanta tą świętą 


chytrośćią ofzukała, 4 grżechu uczciwą y 


Bogu wdzięczną śmiercią Ufzłas za to zaś 
Koci Męczeńfkiey doftąpiła. Ou iednak 
Poganin ż4 pomfłą Bofką kopią zofłał prze- 
bity od Dawida Grodeckiego » á umticrażąć» 
"0 wfzyftko Polakom“ opowiedział. . Ciafó 
tey Świętey heroiny, A prawcy Męczenńicy 
pochowane tamże w Krzefzówie Litewfkim 
na mieyfcu niewiądomym.  Pofzła po Ko- 
“rong Roku Pańfkiego Tyfiącznego „, tezechle- 
tnego dwudzieftego fzoftego y cielzy iig 
“nig na wieki. - 
Amefi. 


> "DZIEN HE LIPCA 03 
Zywot Świątobliwego Bifkupa TOMASZA OBORSKIEGO 
sufragana Krakowfkiego. 


Ex P. Stanislao Kuklińfki in vita ‘ejus Prufzcz fol: 232. 


Zdoba Krakowfkiey Katedry “y perła 
+A Kapłanow Bożych Tomasz Oborfki uro- 
dzeny z przezacnych y pobożnych Rodzi- 
cow Prokopa z Obor Oborfkiego Podczafzego 
Ziemie Czerkiéy, Mátki zaś Katarżyny Ło- 
fiowney Kafztellanki Wyfzogrodzkicy w 
Xięftwie Mazowieckim R. P. igzi. Wzią- 
wy w Domu początki nauk, przyuczał fię 
oraz do pokory, fkromnóśći, boiaźni Bóżey. 
W dalfzych latach do fiawney Akademii Kra- 
kowkićy oddany, tak chwalebnie y predkó 
w wyżizych Umieietnośćiach tam poftąpih 
że poiąchawfzy do Włąch, w Roku i8. wie- 
ku twego, Oboyga Prawą Doktorem zoftał 
a od Piotra Myfzko w kiego Bifkupa Kra: 
kowfkiego Kanonią był uczczony. : 

Kapłanem zoftawfzy goręcey iefzcze ćwie 
czył {ię w prawdziwym nabożeńftwie. Roz- 


myślania albo medytacyi, czy, w domu. czy 
w drodze nigdy nic opuśćił, Pacierże Ká- 
/płańfkie z wielką odprawiał uwagą» á ile 
mieyfce pozwoliło, mowiąc ie», zamykał 
fię, za nieprzyftoyną rzęcz mając z Bogiem 
(przerywać mowę dla człowieka. Mfzą S. 
‘co dzień odprawował z należytym do miey 


przygotowaniem, y dziękczynieniem, 4 gdy 


fiabość wielka pod czas mu niepozwałała; 
ftuchał iey nabożnie, w drodze nawet be- 
dąc, kilka mil dla Mfzy zieźdzał kiedy po 
drodze nie było Kosćiola. Do Ołtarza záś 
aby czyftym lumnieniem przyftępował, c0 
dzień fię ipowiadał ba czafem y kilka razy 
na dzien; czynił to zaś publicznie y przy. 
wfzyftkich.  Przyganiano mu w prawdzie 
oto ale Mąż Boży ną ięzyki ludzkie fię nie= 
oglądał: , BE 
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-_ Do Matki Nays: „fzczegulniey był nabo- 


żny. Godziny Kapłanfkie na icy część ná- 
'znaczone codziennie, odmawiał. w Rożąńcu 
iey bardzo fię kochał» w ręku go. prąwie 
zawfze 'piaftował y nim fię z chęcią zaba- 
wiał. Mieyfea cudami przy iey Obrazach 
fawne 'częfto obchodził, y. zawfze iaki u- 
pominek przy nich zostawił. . Aby fwoie 
namiętnośći dofkónale zwyciężał, ciało oftrą 
włofiennicą dyfcyplinami, poftami,, w ni- 
czym minie pobłażaiąc ufkrąamiał, Dla te- 
goż y do Grobow SS. Piotra y Pawla Apo- 
itołow piefzo dwa razy do Rzymu chodził 
w tey drodze rożnie fię martwiąc, 4 Panu 
Bogu dziękował że mu dat ofla fwegó (tak 
nazywał. ciało.) nie co zwyciężyć. . o ©. 

Wolą fwoią z Bofką tak lączył, że fię Z 
tym dał fłyfzeć: Maże fig prawi nic nie dzie- 
ie nad wolą moią. O co zpytany , tę dawał 
przyczynę: (bo prawi nigdy niczego nie 
pragne tylko tego co Bog chce. . Zkąd gdy 
mu jowietrżem, bydło wyzdychało, prohi 
Xiedza Erazma Kzetkowfkiego. Prałata Kra: 
kowfkiego żeby podziękował Panu Bogu za 
pewną łafkę fobie wyświadćzoną; a gdy fi 
ten zpytał coby to za. łafka była? ddpowie- 
dział Tomasz: Bog mi bydło zabrał niech bę> 
dzie Imie iego chwalebne., Ufaiąc zaś mo- 
cno Bogu, doznawał „w wielu okazyach dzi: 
wney Opatrżnośći Bofkiey nad fobą. . —, 

* Zgrontowney pokory umiał tó wfzyftkó 
taić co by mu mogło iaką U ludzi pochwałę 
przynieść. Przed ludzką chlubą uchodząc; 
ialmużny fkrycie czynił. Sam lobie częitó 
izbę umiatał, Szaty chendożył ba y łatab 
agdy raz w gofpódzić pożyczywizy igły 
to uczynił, a w kilka mil dopiero przy po- 
mniał że igły nie oddał, znią Untyslnego wy? 
piawił aby była oddana. W ftroiu tak by 
pomiarkowany, żeby tylko powadze  Bifku- 
picy nić był uymą , bogatlzych Sukien na 
fobie nić nofł. HMohorow żadnych przyiąć 
nie chciał choć mó Krolówie Bifkupitwo 
Chełmfkie j Opaćtwa ofiarowali, nawet y Pre- 
łatury żadney w Katedrze: Do przyjęcia SUf- 
fraganii Krakówfkiey niedał hę nawieść, choc 


na motne prożby Piotra Tylickiego Bifku- 


a, gdyż fię był slubem na to. obowiązał > 

y nie przyimował Bifkupftwa, ale go Spo- 
wiednik mądry do tego przymufił. Poka 
iednak żył, więcey nad iedno Beneficium 
Kościelne nie trzymał. ©, . . | = 
„ Zoftawfzy Bifkupem Laodicenkim y Suf- 
fraganem Krąkowfkim był wiernym pomoz 


aN 
e E E 
cnikiem w *Pafterfkicy pracy fześćiu Bika- 
pom Krakowfkim przez lat pięćdziefiąt y 
pięc. „, Dyetezyą, Krakowiką tak obizerną 
przez fię wizytował z wielkim ludzi poży- 
tkiem. 


Wizy ty „Tomafza zbiegało {ię z „poblifka wie- 


lù innych Xięży, do pomocy tey Apoltolikicy 


go obowiązywał, aby poddanych fwoich pod 
ien czas od powinnych . robot uwolnili » jco 


plani Spowiedzi fQuchali (co bywało z ta- 


kim naeifkiem, że od rana drugdy do połno= 


C= eS N EE T AGE IEZE 


Święty, pnoiu; y. do nayt 
fzey chaty chodzić» zeby tylko dał pomoc 
duizom potrzebującym. .. poo E 

. Mitoferdzia na ubogich był takiego ;, że 


e 


230 5 
lubo częftókroć y znaczne “dawano y. 0w- 
fzem Kapellanowi fwemo, “Który ża For- 
maty coś był przyjął, ledwo *zd4wiclką  in- 
fłaacyą, dał fie ubłagać. "Nawet *z fwoiego 


"doświadczenia dobrże wiedząc, 'iak 'fiła :po- 


żytku fprawiły w dufzach Wizyty Dycce- 
zyi, dwadzieśćia tyfięcy tym umyfiem zło- 
żył na prowizyą, aby Sokceffórowie iego 


‘z niey ‘frukt biorąc, w Wizytowaniu Ple- 


bańóm 'niebyłi naprzykrżeni, y niewyłamo* 


'wali fię'od tak Swietego dzieła. 


"Gdy mu z czeladzi iego iedćn powietrźiią 
zarazą umarł, y dla tego żaden fe niechciał 
odważyć trupa tego pochować, Totnasz fam 
fie rękami fwemi chiwycił, czym y drudży 
pobudzeni', ciało *zarażone 'pogrzebli. Z 
Wiofki ktorą trzymał, *dówiedziawfzy fię że 
Dziefięciny tylko 'czterdzićśći “złotych płar 
conos 'łub dawnieyfzemi czafy więcey zniey 
dawano, ba y z laty wielka do tychże “dobr 
aukcya przybyła, ćzteryfta złótych płacił 


y na zawfze tyle haznaczył. Po Wizycie 


Kośćiołów fkończoney kiłka dni fpocząłj w 
dobrach fwoich Tomasz; więc'gdy mu pen- 
fyą tygodniową z Kapituły na fiebie przy- 
p>daiącąz oddawano» żadią miarą nie chciał 
przyjąć za te dni przez ktore ipoczywał ` 
naząd Kapitule pieńiądze odefiał. Ták ko- 
that fprawiedliwość ten Bifkup, y tak ('có 
rżadka tnota) nie przywiązane miał (erce 
do mamńiony. dia R GIS ORK 
Między ińnemi ćnotami, cierpliwość ie= 
go była tak wiełka, że fię iey wfzyfcy wy= 
dziwić nie mogli, W pewney WA bier- 
żmował ludzi nie 'zpracewany Bifkup; á 
fkończy wfży tę Pafterfką praca, y ułoży wizy 
w[zyftkie ; wozy, iuż wyieżdzał, 'zaftąpiła 
mu w tym drogę białogłowa» profząc o Sa- 
krament Bierżmowania, wiec nie fię nie- 
zmarfzczywfzy Biłkup kazał z wozu appara- 
tu do tego potrżebriego dobyć, ale zuchwa- 
ły fuga, fkrżynkę wycisgnąwizy z zápal- 
czywym iadem tak mocno o ziemię uderżył, 
że hę wizyftek apperat po ziemi rozleciał» 
wiiddłzy zaś na komia y z piftoleta wyftrże- 
liwfzy s z gniewem poiechał. Tomasz nie 
tylko flowa mu przykregó nie rzekł, łe 
fam rękami fweńi. rozpiofżóny apparat ? 
ziemi zebrało y nie wprżrd 1oiechał aż 
A, uczynił prożbie profzątey niewia- 
y: 


Kapellana fwego dość oftre przycinki, y 
grube z foką cbeyśćie, fing o domowe fzko= 
dy, Woźnicę ktoty go z Wozkiem na to- 


DAEN 3 


anenee ami emen 
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wney drodze wywrocił, tak traktował iako 


‘by mu żadniey przykrośći nie uczynili. Po 
mio y od innych pobożny Bifkup wick 
fzyderftw, obmowik, ftroto watiia, za ktore 


fama cierpliwośćią płacił. _ Lubo (z hatucy 


*do'gniewu był fkionny wizakże le razy 
'poftrzegł po fobie tę pałlyą , ia ziemię fig 
zżueiwizy s ręce wyciągną w lzy, twarżąą dO 
rzielmi łężąc wółałi: Kocham cig Boże nade- 
bw zuj ko 


Wipaniałość umyfłu wydawała fię w nim 
naybatdziey, kićdy'o honor Bofka przeci w- 
‘ko naypoteżnieyfzym w ten'czas w Polfzcze 
"nafzey *Heretykom ‘gorliwie *Rawal, kiedy 
“o ubogich ‘poddanych krzywdy mócńo fig 


*zaftawiał. U Stołu tak w iedzeniu iako w 
:piciu, nietylko w fobie'ale y w tych kto- 


‘Tych częftował., zachowy wał 'pofmarkowa- 


mie, dla tego y nikógo do'pitia nie Inaglib 


`y pod miarą każdemu wina dawać kazał. ; 

"Zapraśżóny '0d pewnego Pana na Obiad 
“pdy af pojtrżepł Białogłowę Wwielkicy w 
pzawdzie urody, ale nie mnieyfzey u wizy- 
ftkich niefławy, rufzył fie od Stolu, wice 
że go byli w koło inni gośćie zaliedli ktorzy 
nu drogę do odcyśćia bronili, Tomasz przez 


Stol przefunął żeby był tylko z publicznym | 


niewitydem wraz u niego nie Żóśćił, y wo- 
dał fię glupim dla Chryftufa ftawić, niż po- 
błażałącym iawnicy nie przyftoyfośći. 
Same nieuftanne iego prace joświadczaią 
‘Jako czas od Boga pozwołony Umiał hie na 
prożnych ałe zbawiennych trawić. _ Albo- 
wiem Oprocz drog y Wizyt Dyeceżyi ktore 
to Yok dwa razy Czynił, święcił fo pieć- 
'dziefiąt y fiedm razy, gdzie na Kapłahftwó 
poświęcił dwatyfiące fto ośmdziefiąt y pięć 
Ofob, krom tych ktorych na Dyakony Sub: 
dyakony y Kleryki ordynował. Kośćiołow 
‘fto czterdzieśći y cztery, 4 między niema 
*owę wfpaniałą Bazylikę S. Piotta w Krako- 
wie» Oltarżow fiedmfet y pięć, Portetilow 
tyfiąc, Kielichow tyfiąc fiedmfiet „pięćdzić- 
fiąt y fiedm. Bifkupow fześciu konfexrował 
Czynił zasto « wielką ochotą ; nietyi=o w 
młodfzym wieku ale y w pódefzły m. SE 
- Dał pobożne wychowanie wielu iniódzi s 
4 między innemi Synowecowi fwemu Miko- 
łaiówi Oborikiemü ktory także był Laody- 
teńfkim Bifkupem y Sufraganem Krakojć 
fkim, 3 prawym Tomasza nasladowrą w FP.” 
bożnośći hoynosći na ubogich y pokorże; %7 
bowiem choc mu Jan III. Ktol Polfki po 1% 07 
iey Koronacyi dawał KDE Lwow 
; 1€> 
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pozrżebiony w Kitedrze przy wielkim Kon- to ię pafem X. Tomalza śćilnąi ,, wolnym 
kuxfie y tłumie ludzi ktorży z opinii © ie- 0d kamienia zoftał eo y drugi raz boleiąc t- 
go Bwiątobh wośći cifnęli lię do ciała iego; Czynił z tymże fkutkiem. ERZE 
ciiuńtki pocieraiąc o nie, albo cokolwiek z ,' We Wi Skrzynki niżwaney Chłopiee w 
rzeczy iego zabieraiąc. "Jakoż 3 niektoremi Stawie utonął, ktorego Z wody ledwie w go- 
łukami Bog fuge (wego tak za żywotaiakó dzinę y to iúż nie żywego wyc «BN cno, 
ci uczedj 06.0, 0 +1... fzaftał płaczących slad nim Rodzicow” wizy- 

Grzegorz Woznica iego, w drodze na cięż* tuiący Dyecczyą Tomasz a pomodliwfzy fię 
ką malegnę zapadł , tak» że o życiu iegó nad nim, Żywego im oddał. Toż fię zdra- 
wizyfcy defperowali; doniofio fe to do To- gim ftało w pośćińeu pod Lublinem.. Toż 
musza tylko co mu dał oliwy z winem wy- 2 trzecim we Wi Pachna wola nazwaney bli-. 
pić, tak ozdrowiał Grzegotż że tego dnia w fko Kazimirża. Jednemu upłakuiącemu żę 
drogę pojechał. Ziemianin pewny , ktory Worek z pieniądzmi ftracił, gdy fię udał 
przez fiedm lat Z fożka nie wflawał, ufiyfza- do przyczyny X. Tomasza; cudownie był 


wfzy żę w Zygmunta (tak dzwon zowią) Pprzywroćdny , nad to tyle drugie w nim 


w Katedrże Krakowikiey zadzwoniono, py: pieniędzy znałazł, ile był zgubił. = 

tat fię komu to dzwonią > odpowiedziano : _ Nad Ciałem tego Wielebnego ugi Bofkie= 
Zmarłemu Suffraganowi. -Ná co on; Swię: go ief: wyftawiony nadgrobek z Statuą ie- 
ty to prawi był cżłowiek poydę do niego goż wyzłoconą, y dali Bog że tak Swiąto- 
iak będę mogł zaczym czolgaiąc fię przy* bliwego Bifkupa wfiawa w Kośćiele woiu- 
fadi na ftopnie Bazyliki Krąkowikiecy, y iącym, ktory z nim w Kośćiele tryumfuią- 
ám zaraż zupełnie. ię zdrowym obaczył: tym z Swiętymi Bifkupy Kroluie na wieki: 

EE: Amen: 


Zywot Wielebnegó Oyca HIERONIMA W OJAKOWSKIEGO 
Zakonu $. O. Francifzka. ź 


©... Ex Monimentis Provincie Reforińate Minoris Polonie. 


e 


T JRodzony ten fuga Poki w Senatorfkim jem Michałem 1: w kwitnątey młodośći wftą 

Domu z Qyca Remigiana Woiakowfkie- pił do Zakonu ‘S: O: Franciszka w nafzey 

gó Káfztellana Lubaczow kiego» Matki zaś Reformie Małopolikiey. Wielkie w.praw- 

Sylweftry Zamayfkiey. przez ktorą blifką dzie do- ták zbawiennego dzieła miał prze: 

Krwią był złączony z Nayiaśnieyfzym Kro: _ fzkody, Oycice bowiem protot y rożnemi . 
Lili a hnemi 
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innémi fpofobami chciał go od prźedfięwzie - 


tego odwieść ftanu ; * Matka” zaś: przeciwnie 
łagodnośćią płaczem y prożbami* nań“ naftę- 
“powala, aby na świecie Zofłał:, *o c0 go'y 
przez Mącierżyńkie' fwe wfiętrżnośći” zakli- 
nala. _ On iednak więcey” waząc Boga powo- 
łuiącego y włafne' zbawienie , * wzgardził 
wfzyftkim męznie» | y” pożegnawfzy* Rodzi» 
cow 'witąpił do rniafzego: Zakonu. `. `, Ę 
Od Nowicyatu "iął fie gorącym duchem 
` oftrośći Zakonney, nic nie folguiąe piefzcze» 


nie wychówanema ciału; w oftatniim ubóż ` 


ftwie fzczerże fię kochał, y w śćifiym za» 
chowaniu ' Reguły *ftatecznie * poftępówał: 
Do świątobli wośći * grontowney i przyłożył 
 pracowitą ńaukę,' 4 twego czafu z pożytkiem 
był Lektorem mądrym , *Kaznodzieią żali: 
(wym, Gwardyanem przykładnym ` Definito: 
"rem roftropnym. i 
nie narufżyła w nim głębokiey pokory, nie 
chcial fię niczym różnić od*pofpolitych Bra: 
ci, ale iedhąkową odżieżą yspotrawami”Ub: 
chada fe. >> ER 
“Od rodzonych Braci y innych godnych [ia 
dzi wzgardy» przymowki, żarty naśmiewie 
fka cićrpiał, że mogąc bydź u Swiata oka- 
zalfzym, tak podły fłan-przyiął *Zbiiaiąć 


‘Zaden iirząd y godność © 


DZIEŃ s: LIPGA. © 


r an, TZT AZ Z a ZZ 
zaś ich zdrżuty podawał iim zbawienne īa- 
` dy y` do pobożnćgo życia gorąco ich upo- 
` minat. 'A*chociaź ‘od 'płóchych y świato= 

wych te przymowki częfto mu fie trafało 
` ponofić >” od 'niądtyeh aednak `y znaiący ch 
'fię na fzacunku "cnoty `y. dulzy “w wielkim 
„był'poważeniu. "W umartwićniu. był ofo- 
_ bliwy; więc' pracami zwątłony- y długą wy- 
„fufżoiy gorączką z zupełnym 'oddańiem fie 


na wółą Bofką wfżyftko przyimował, `y do 


 fzczęsiiwey śmierci ‘pilnie ię gotował. Mi- 
łość fwóię' Ku $więtemu uboltwu ty tym '0- 


'świądcżył, że pized śmiercią nie wcale nie 


_maiąc,' Pifma fwóie' yi podłą czapeczkę (kto- 
-tey dla fiabośći głowy :zapoźwoleniem Star- 
„fzych zażywał) Przełożonemu ‘oddał, oba- 
wiaiąc fię żeby muy 'w 'tym przewinienia 
‘przeciw Uboftwu Szatan nie zarżacił. . . 

Przygótowawfży 'fię “dokonale na śmierć 
-Y zoftawiwiży ' znaczną fławę Swiątóbliwo- 
-séi fwoiey:4 Braci żal wielki, 'przepędzi- 


„wfży w <Zakóhie lat 23. 'zafńął w Panu Roku > 


 Pańfkiego Ty fiącznego fześćfetniego czterdzie= 
“fekos "czwartego, pógrzebióny w Kazimi- 
"tzu , *gdżie czeka uwiebienia ód; Pana. 
“Amen, 


Żywot Wielebnego 'Oyca HIERONIMA 


DRZEWICKIEGO 


e” „Karmelity Bofego. > 
£x Vitis PP. Carmelitarum Dijcólceatórum Tom: 2. fol: 225. 


U “tego Wielebnego Oyta  bytó 
w Lubelfkim Woiewodztwie R. P. 162g. 
z Przeświętnych Rodzicow 'lrżego Drzewi- 
ekiego y Anny 'Bałowny, ktorży “tego Syna 
fwego na Krżcie „Jana tak pobożnie wycho - 


wali że od dziecińftwa nic fobie plocho - 


nie poczynał; ofobłiwie zaś roffa z ñim wē- 
fpoł ofobliwa miłość y politowźnie ku ubo- 
gim, dla ktorych iałmuznę ‘od Rodzieów u- 
prafzał, przeto widząć w nim to dobre kü 
ubogim ferce dawali mu pieniądze, żeby ie 
fam rozdawał, z 'czego 'niewymownie był 
konteńt. NPR ŻA AONE. 
Poñany do Szkot ná nauki, z wielką piiż 
nością do nich fię applikował , y ztaką ta- 
twośćią wfzyftko poymował 7e w każdey 
umieiętnośći rowiennikow {woich przecho- 
dzil, alowicw ‘byl biegłego od młodośći 


Gowcipu, do ktorego mu boiąźń, Pána boga. 


`z nim prawie urodzona (ktora ieft począt: 
Kiem mądrości ) drogą -y przewodnikiem 
„była. Po fkonczony ch naukach pod Chora: 
giew w Woyfku fię zaciągnął» y przez lit 
fiedm piękne odważnego ferca za Wiarę S- 
y całość Oyczyzny, dawał dowody w utarcz- 
kach Woiennych. = > . i 
„Ale do Obozu Chryftufowego od Pana 
„zaftępow powółańy , przeniofł fie pod Cho- 
qągiew Krżyża C€hryftufowcgo; y witąpił 
"do Zákonu Oycow Katmelitow Bofych, gdzie 
„mu. dano Imie Hieronima 4 JESU MARIA. 
Uczyńiiwiży Profeffyą, a wyłłuchawfzy ki- 


łożófi y Teologii, gdy zoftał Kapłanem, u- 


czuł w fobie wielkie pragnienie do nawTa- 

cania niewietnych, y pozyfkowinia Bogu 

„dusż iak naywięcey. Co gdy w nim uznali 

Przełożeni, pofłany był do Rzymfkiego Se* 

minariom> y w iim uczył fię Kontroweż* 
iyi 
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fyi y ięzykow. W czym wydokonalony 
slub uczynił na Miffye do Kratow Pogan- 


diich» á otrżymawizy blogofiawieńitwo od 
Qyca 8. pólzedł do Wichodnich Indyi, gdzie 


przez lat kilka z niemałym dusz pożytkiem 
urząd Apoftolfki fprawował, tak chwałebnie, 
że flyfząc ofławie y pracach iego Oyciec 
Genetał {wego Zakonu, uczynił go Przeło= 
żony sa Klasztoru Goańikicżo, Po dát zaś kilè 
ku poliany był do Perlyi, gdzie będąc Wice 
Prowinacyałem y Generalnym Wizy tatorem 
Miślyż Wfchodnich. wiele pozytecznych rze» 
czy uczynił ná chwałę Bolką y zalzczyt 
Wiary S. Rzymikiey. 

Międży ianemi trudnemi y póważnemi 
dzieły. otrzymał to, źe Mifionarzom Zako- 
nu fwego pozwolono publicznie odprawiać 
funkcyą Apoftolfką w tym Kroleftwie Po- 
pańlkim , y chodzić iawnie w habicie fwe- 
go Zakonu. Uprofił y innych wiele fawó* 
tow na pożytek y ubefpieczenie fwoich Mis- 
fonarżow od Króla Perikiego, u ktorego 
ták był wzięty że z nim poufale w rżeczach 

ważnych częfte traktował, na Pałac {woy 
zaptafzał y w expedycyach pofironnych Ná- 
cya Pofiow , za tłumacza tako rożny ch ięży* 
kow wiadomego » zażywał. Y to przypilu- 
ią dzielnośći tego W. Oyca, że w Afpaha> 
mie ftołecznym Perfyi  Mieśćie QQ- Karme- 
lici Bofi w famym Pałacu Krola Pertkiego 
maią , Klasztor, zafzczycatąc fig, Protekcyą 
y Herbami Krola Polfkiego: c, 

A lubo ten fławny Mifionarz nietylko 
tam dłużcy miefzkać pragnął , ale też y žy- 
cie za Wiarę Chryftufową położyć , zá ufil- 
ną iednak prożbą Prowincyi Polikiey od 
Qyca Generała, do nicy mufial powrocić w 


_kiorey zaraz był obrany Przeorem przy Nó- 


wicyacie tako wzor wfzelkicy dofkonałość: 
ktory utćąd fprawował z wielką roftropno- 
śćią y zbudowaniem, ták dalece że przykia* 
dem fwoim wielu godnych ludzi zachęcii 
yprzyiął do Zakonu. _ Przez więkize có 
raz zafiugi obrany był Prowincyałem 4. W 
kroteć y Defiaitozem Generalnym Na kto- 
zych, y innych urżędach z władzą: złączo- 
nych, sie tylko tako Sędzia; ale 14ko Oy- 
cieć łąkawy we wizelkich ptzypadkach z 
wielką rofisopnośćią y miłosćią z Zakonni- 
kami poftępował. = 


Gdy pszyfzedł do pickney fłarośći, pro-- 


bował: Bog fluge wego Hieronima ciężkiemi 
boleśćiami, w ktorych jednak on niezwycię- 


ORA. za 
żoną cierpliwość pokazował. 


0.43 
Przy bołach 
na ciele , miał, ciężfzy na dufzy ten, że iå- 
ko za zdrowia nic mu nie było milfzego i4- 
ko ptżed Nayświętfzym Sakramentem we 
dnie y w nóty klęczeć na Modlitwie , tak» 
że w chorobie y Mfzy S. nie mog! odpra- 
wiać, y przed tą Przenayświętfzą Taiemhicą 
zabawiać (ię, co dzień iednak kazał fię nofić 
do Kośćioła , y tam Mfzy S. nabożnie fiuchał 
w przedłażońty chorobie niechciał prożnó* 
wać, ale zabawiał fię pifimiem y tłumicze= 
niem rożnych Xiąg z łacińikiego y Włofkie= 
go na Połfkie„ ktore za iego pracą wyfzły 


do druku na wićłki pożytek duchowny, 4a*——- 


ko to Medytacye Ludowika Granatenfa y 
inne: ; ; 

Jakoby zás był żatliwy 6 záchowaniė 0- 
ftrośći Zakonney, pokazał to y w oftatniey 
chorobie nie'chciał bowiem umierać w Ko= 
fzuli 'płocienney ( ktortey uży wauia chorym 
Zakon pozwala ) ale profit żeby go obieczo- 
no w Sukienkę wełuianą, łakiecy zdrowa za- 
żywaią. Opatrżony w cześnie Sakracientą* 
mi świętemi, profił ò odpufzczynie defektów 
fwoich wfzyftkich Braci, tudzież im zalecał 
Zakonną Obferwancyą» pofiufzeńftwo ; po- 
korę y miłość wzaiemną, 4 z wfzelką fobie 
przytomnośćią łączył ferce fwoie z Bogiem> 
a trzymaiąc w ręce Krucyfix, w tych nay- 
fiodfzych fiowach JEZUS MARYA JOZEF 
łagodnie w miłym ufpokoieniu fkońał. A 
ktory wfzyftkie prawie częśći Świata dlá 
chwały Bofkiey obiechał, na fpoczynek do 
OQyczyzny Niebiefkicy przeniofi fię Pocho- 
wany w Lublinie z wielką Swiątobliwosćk 
opinią. Z czego Nayświętfzemu Bogu hó+ 
nor przez z wieczność. 


f 
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„_Zywot Świątobliwego Kapłana JANA OLGOTA. 
‘Ex Joanne Długo(fio*ad Anmim -1440.-65 -Martino Radimińfki. 


Dy w Krakowie okolo” R. P. 1457. frógie 


morowe powietrże. panowało , między 


"annemi' ludźmi wyfokiego ftanu , umarł ód 
“tey zaraży Kapłan pobożny Jan Olgot Kano= 
“nik y'Offcyał Krakowfki. ` Doktor oboyga 


Prawa. "Był to Mąż olobliwey 'nżuki, r0- 


< ftrópnośći y cichośći, wizelkie cnoty w 10- 
"bie zamykałący ; wfzyftkich ubogich  fkacb 


‘y ncieczka w Wierżeży nabożenft wie ku Boe 


*gu gorący z ktorego chodził, “acz z wielkim 
' miebefpiećzeńftwem na mieyfcą Swięte, ná 
"ktorych fię' ludzkie zbawienie odpiawiło w 


fobli wym 'ieft y owe pofelftwo od Bogado 


„rmićgo nazniaczone y zrządzone przez niciaką 


4 


Weronikę Pannę-pobożfą, 4'to było takowe: 
Ggy raz w Kościele Katedrainym “Krako we 


 fdimebył na nabożeńftwie Ján Olgoť ,“przy> 


{zła do niego pomieniona Panna twićtdząt; 
że ma'do niego pówne „pofelftwo od Boga, y 
Żże'rztczy ktore tylko fam. Bog wiedział, ie. 
mu objawić ma. Tak tedy zaczęła. Oycże 
„pobożliy, w S%ięto.przełzie Narodzenia Piń. 
fkiego' zdało mi fię iakobym "widziała Proces- 
fyą rożnego Stana ludzi, ' między któremi 


widziałam Mifteża Mikołaią de Bregą ktore- - 
gom tylko famego między tak wielkim gmi- 
fiem ludzi”póznała. Widziałam potym Ofo- 


bę na łożu odpóczywałącą *w Cialiym zati- 
knieniu, y Xiçdza do ucha ity mówiącego; 


` nadto prędko przebicgatącą białógiowę nie- 


witydliwą. ' Na oftatek "widziałam drabinę 
na początku tačna gó wftapienia, ku kóńcoż 
wi bardzo ciafną z ktorey to drabiny zita- 


, piwfży ná doł dway: ( z oncy Procefiyi ) do 


mnie przyftąpili, z których mi iefen mo- 
wil: Nie boy fig: wiemy z kąd idziesz, Y 
toś widziała, boś tego "dobrze uważyć die 
moge | 05 c] 
ja aeftóm Wóyciech, A ten ieft Floryan 
Moza: Chryftófów; ktotżyśmy chodzili 
0 


dyś: Panny ydo S. Stani ława na Žst- 


ku odpoczy waiącego. My albowiem amo 


czwazt, wziąwiży pod ćbtonę to Kiołeftwó 
nie przestannie za całość narodu tegó,.przed 
Trónem Bożym zafławiawy fig.  Wyc w 
prawdzie flufznie dnia dzifieyfzego”odpra* 


wuiecic z wefelem dzień Narodzenia Pań- 


“Riego, iednak że iąk wiele 'z was z dobr 


"złujtóni zoftałi” od głódu y po wietrża po- 
-marli s: y do tąd drudzy pod karaniem ięczą, 


"ktorych “placz y lament famo Niebo przeńi- 


‘ka? Ty tedy Córko opowiedz że to wizy- 


"ftko ma przyść ná Polikę y iefzcze więkiże 


karania ieżeli poprawy mie będzie. . Roż- 


gniewanćgo Boża Panna Przenayświętfza y 
my uftawicznie przeprafzańy, itdnak Ze 


"przybywa złośći ludzkicy, nie długo ftanie 


w “left coś widziała. - 
-Jerazalem Swiątobliwosći iego dowodem 0- 


dię że fig bardzo Bóg rozgniewa. fo tedy 


Pierwfzy fopień drabiny wielki bardzo, 


"fą to: grżechy „potentatow y Panow możnych, 


“ktory że miema żadnego wiparcia, 'oczekuie 
"wizyftkich przypadkow. 


„Drugi fłopień 


“krotki zńaczy polpolftwo ktorży nie tak 
częfto obrażaią boga» dlá tegos łatwo w ftąs 


(pila nah» ićdnakże -y ten bez wyftępków 


"nie ieft, y dla tegoż flufznie "go karać « po- 


trżeba. "Trzeci ftopień krotfży y fzczapicy: - 


"izy, ieft wielu Duchownych; Których Chry- 


‘ftus Pån światło prawdziwe ©świeca, wiciu 
bowiem z nich 'dla rófpektow ludzkich praw 


a 


dę opufzézäig — ŻE 
‘Oloba’ na tozu odpótzywająca w cialnym 


 zamkńieniu znaczy Kośćioł Boży ód wielu 
"utrapióny y ukiży wdzony Xiądz ktoty do. 
ucha mowa, 'ieft zgromadzenie Dóktorow 
-y Kaznodziejo w, *ktorży go *zdrowemi nauż 


kami y Kazaniami podpieraią. Owa zaś 


"prędko bieżąca niewftydliwa białogłowa 
deft zaraza Swiata, ciała, ‘y czarta ktöře to 
*fzukaią (5ofobow rozmaitych, aby do wy 
qtępkow Tozmaitych ludzi pobudzali. Ná: 
„czyfie'owo ktore niefie, eft kitel Babiloń- 
dkiey nieprąwośći z którego piią przefzniey 


Tozmaite grzechy, ktoremi Boga codziennie 


*obrazżażą. z > i 
a Na kótliece dwie rzeczy. przykazał ti. 
Piecrwlza abym ti të coż widziała opowie- 
działą, y abyś modlitwy nakazał, poradziła. 
Druga abym Miftrza Mikółdia de Brega na> 


pómniała aby oraz z tobą miał wielką pie- 

tzą o pokucie między pofpolftwem, 4 żeby 

przeftali grzechow, a drogi fię zbawienney 

ięli. Co gdy mi powiedział, za dzwonie: 

niem Ra gutrznią przylziam do fiebie, nić 
: wiedząc 


wiec 


jawi 


y GU 
wiad 


0 by t 
go I 


bym 
miał: 
zeña 

mysl 
irat 
wd 
fzed] 
mow 
ie n 
fehi: 
dnie 
Tobi 
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miał 


DZIEN 3 LIPCA: 


wiedząc zgoła czyli mi fię ta "przydało ńń 
jawie, czy we snie; czy w ciele, czy üis, 
y dla tegoż nie chciałam ei Oycze tego po- 
"AA (7 BARI BRRGREZY) p OLENSE NRY BRE EZ E s4 

šriadáć, abym fię nie zdała z iżkiey chwal- 


"by to czynić. ‘Lecz znowu w dzień Nowe- 


go Lata, opatiował mie iakis ftrach; iako- 
bym była winna iakiegóś grzechu y iuż 
miałam ftanąć przed Sąd Pańfki, dla tego 
żem ci tego nie opowiedziała, 4 gdy to ü- 
mystiłam 0Opowiadać ^ zaraz mię opuścił 
ftrach. Lecz gdy znowu zamilczała tegos 
w dzień Oktawy S. Jana Ewangeliity przy- 
fzedł na mnie glös, iakoby mię chciał zabić, 
mowiąc: Teraz mi zapłacisz milczenie twó* 
ie nie potrzebne, y tak mi ręka prawa u- 
fchła, zem ua zaiùtrż nie mogła oney po- 
dnieść, á gdy uczyniłam słub» że to miałam 
Tobie powiedzieć co mi ieft obiawiono, za 
razem ozdrowiała. To tedy ieft co ia Tobie 
miałam powiedzieć, iako na mieyf(ci Bifku= 


- „335 
pim będącemu, ty zaś coć fięzda czyń» 14 
od tego Wotóm ktorem uczyńiła, wolną zo- 
. To uftyfzawizy Mąż pobożny, á uznawfzy 
że to nie były. basnie ale prawda; dał znać 


% wlzyftkim Zbigniewowi Kardynałó wi Bi- 
Ś$kupówi Iwema, à fam z Miftrżem Mikoła- 


jem de Brega, z wielk} piłnośćią ogłafzaii 
łudzioń pokótę, y tak fkutecznie, że w krot- 
ce iakoby pierwiaftki ftat fie Upodobany 
Boga Krakow. Z tąd zaś każdy zrózumieć 
moze świątobliwość tego Męża Bóżegó Jañá 
Qigota ktoremu były obiawione fekreta nie- 
biefkie przez tę pobożną białogłowę. Z kąd 
‘zbudowanie y poprawę Życia mieć mamy 
abyśmy Panu Bogu na takie albo podobne 
nie zafługowali karańia, ale miłofierdzia 1e- 
“gò doftąpili, y wychwalali ie na wieki. 
Amen. 


DZIEŃ Vi. LIPCA. 


Zywot Wielebney Panny EUPHROZYNY OPOROWSKIEŃ. 
--.. Karmelitanki Boley... — 
Ex Vitis PP. Carmel: Difcalc: fol: 362. 


Ay tych czafow ktorych żyiemy Ko- 
śćioł Chryftufow nie tylko wybrane 

dle y wyborne, fugi Bofkie, kterży nie ma- 
iąc fobie za wiele pofpolitą iść drogą świą: 
tobliwośći, wfpińaią lię do wyżfzych nad 


 przyrodzenie dziel y odwag, dla miłośći 


Bofkiey. Czego ławny dowod, ha fobie da- 
ła, ta ktorey Opifuię żywot herbiczna Pan- 
na Eufrozyna Opórówfka: Ta w. Wielkiey 
Polfzcze urodzona z Szląchetnych y pobo- 
¿nych Rodzicow, coś cudownego po fobie 
pokózala, albowiem fie urodziła w Habicie 
Męzkim z Kapturem y fzerókiemi rękawami, 
ktorey wyiąć z owego hábitu żadną miarą 
nie mogli, aż rodzony icey Wuy z Zakonu 
Oyców Bernardynów, Habit ow na dzieci- 


"mie Tozerzugł, czyniźc Rodzicom nadziei 
è € 


Pewag że y oni wielką pociechę, y Bog bę- 
dzie mial z nicy ofobliwą chwałę; y że cza- 
fu fwego będzie w Zakonie fiugą Bofką. 

, Wychowana za tym pobożnie dd Rodzicow 
Paałenka, wielce była naboźna, w Kośćiele 
uftawiczna, 0d fpofecznośći nić tylko obeych 
ludzi, ale y domowych uciekała, ieść y mo- 
wić z lddźmi nie chciała, krytych mieysc 
na modlitwę fzukala, choc w nayciężfze 


Mmaiim å 


zimna y mrozy, b ktorą bdludność y zby- 
tnie, nabóżeńftwo Matka ią óftro firofowała 
y nie miłófiernie karała. . Gdy iuż przy fzła 
do łat dalfzych duchem Bofkim natchniona 
Zakonnieg S pragnęła, y Z tym „hę, Ro- 
dzicom oznaymiła ale Oyciec icy „odpówie” 
dział: ja ci pozwalam ale ci dopomodz, kofz- 
tem nie mogę. Matka, zaś żadnym fpofobem 
pozwolić iey do Zakonu fic- chciala. Prze- 


EMI 


wytwórnemi upiąafzała Pani aby 


a DZIEN 


frę wfzyttka na wola Boka, Ufzła w nocy 
"że Dworu, wfzyftkie fwoie rzeczy zoftawi- 
wizy, y iednę tylko parę fukienek włafnych. 
y coś pieniędzy wziąwizy. 
Wychodząc: zaś, na zrozumienie woli Bo- 
fkiey -oczy zamknęła na ktory trań gośći- 
niec, tym iść poftanowiła. Szła tedy wno- 
ty drogą po -chwaftach 'cierniach , błotach 
y wodach, nie wiedząc wczie dokąd ią przy- 
„prowadzi, `y całą Owę nóc w wielkim na u- 
mysle ueisnieńiu do kąd zaydźie , ftrawiła. 
Nade'diiem ftangfa na Przedmieściu Poznań 
kim, więc prolila Pana Boga żeby iey opa- 
trżył takiego człowieka, któremu by fię mo- 
gla zwierzyć fwoiego zamyfłu,y w nim po- 
moc odebrać.  Chodząć tedy po rożnych 
domoeftwach y prólząc 0 krotkie iklonićnie» 
nigdzie nie była przyięta, aż idąt dalej 
przyizła do ubogiecy chałupki przed ktorą 
fiedział człowiek Sgdziwy, y na ufilną proż- 
bę przyiął ią, | RR 
Temu tedy pobożna Pauna zwierżyła fię 
fwego zamyfłu, y oddawizy pienądze Eto- 
re miała przy fobie, profila go aby tey ku- 
pił Madzełonu, fzarego» y męzki habit u- 
zyć kazał, do ktorego kaptur fama fobie u> 
fzyłaa Gdy iuź to miała (profila -owegoż 
ftarca, żeby iey gdzie pulzczę opatrzył, y 
mieyfce przygotował, ktory o milę od Po- 
zania w fuchym tefie, w famey pęftwińie 
wyftławił iey z chruftu miefzkanie , gale- 
ziafii przykryte łożko też y ftolik z ziemi 
wykopane fporżądził, y zamknięcie z dranić 
opatrzył 
Maige tak fporżądzone mieyice na pufżczy, 


ofttzygfzy fobie głowę wzięła puitelnicze . 


odzienie, a fwoie zdiąwizy oddała owemu 
człowiekowi, y tęż nim fekretną Zmowę 
uczyniła, żeby iey co dwie Niedzieli bułkę 
chłeba przynofił, y idką robote żeby mu Gw 
chleb odrabiała, czego obietnicę odebtawfzy» 
fzczęśliwie figę na Paftyni zamknęła, na kto- 
tey od Swiata oddalona, wiecznie Panu Boga 
fiażyć przyrżekła. 

„Gdy fię to działo, pomieniona $enatorka 
nie wiedząc gdzie fig Panną podziała, A to- 
zumieiąc że do Rodzicow poizła, wy fata do 
Oyca daiat znać, że z Domu iey Gorka iezó 
zn-knęłaa Zatrwožony y zturbowany Oy: 


ciec rożnie fiępytałąe, nie mogl fe nigdzie - 


o kochaney Coree dowiedzieć; prze 
iechawfzy do Poznania, otrąDić kaza 
liby kto o Panience dobrże ad ficbie opifa: 


ney nie wiedział. Na ten publiczny odgłos 


duchem Pańfkim że to była zdrada» 


„padła twarżą na ziemi, nie chcąc v 
'Qyca ktotego odftąpiła na ziemi. zeby 189 


LIPGA. 


EE trycdii 
że przed kalką 
pewna Panna, -y 


dniami przyfzia do EARNAN E 
` zeniem iego w Pa 


$zzebrawizy. hę zarśpor deg 
Ra fukmie, przez. miego (aako oto 
profita ) do lalu: zapro wdzona była: « 
Tą.powieśćią rezwefelony Qyciec » mars 
nie iaką pewność że to Córka iego bydź 
miała. kazał bę nato mieyice Pulzczy pTO- 
wadzić, boige fięiednak zbytecznego żalu 
aby nie uwiodł fię iaką złosćią wziął % fobą 


dwoch Oycow Franciizkanow, z ktorych 1e= 
den zwał fieę Przyborowiki» 


à drugi Puzan= 


Ri- Brat cioteczny Panienki, Skoro w lelie 


ftanęli, nie chcąc nagle na Panienkę "nált 
P16. náprzod wyfiali owego 


ftarca prżed fos 
ba, żeby do icy pultelniczęy chatka zakola- 
tal. Co gdy długo czynił, „pozhiawałąc ona 
nić 0d 
zywała fię, ale gdy iey powiedział że odcho- 
dząc w dalfzą drogę przynioj iey bułkę 
ciieba na drugie dwie Niedzielć, orwórzy* 
ła, za ktorego weysćiem wpadł Oyciec z 0* 
wemi Zakonnikańmi „a Panienka to Az 
WGA 


ktorego fobie w Niebie obrała, fpoiobnicy 
widzieć mogłą. -= SZ 

Tak tedy ńa ziemi twarzą leżącą > wizy: 
ftek łzami zalany Oyciec podnof > ale zem 
dłony, opieraiącey fie mężnie Corki podiixćś$ 
nie może, ktora fię Oycowfkich nog uchwy* 


«iwfzy rzekła odważmie: Wałę że trupem 


w ©ytowikich twoich oczach padnę niżeli 
‘to mieyfce opuizczę. Ná ktore fiowa kiedy ; 
Qyciec w tale zafiiemiał, rzekli  przytoniIm 
Oycowie Francifzkańi : jeżeli umrzeć pra- 
gniesz Z ręku Oytowfkich, nie uczyni tego 
miłość Oycowika, ale ty upórnie przy inten- 
eyi twoicy ftoląc> nie bądz przyczyną śmier* 
«i Oyta twego, y podź za wolą iego, 3 On 
cida ná wólą do ktorego zechcesz Zakonts 
w'ktorym do fłużenia Panu Bogu bęczicsz 
mieć Wodza ktorego miode lata twoic wy” 
ciągalą iefzcze po tobie; tu zás fama tobą 
rżądzić iefzcze nie mid: tyle fify nie 
masz abyś fama na tey zóftaląć mo“ 
gla fe bez wodza oprzeć pi czeniom SZA” 
tańfkim ktore ci fię będą naprzykTzać. 

Na tę zdrową refexyą iefzeze u nog Oy- 
cówikich leżąc odpowiedziała Panną. Ni- 
gdybym iá na tym mieylcu nie była. gay- 


'bymi byli Rodzice nie bronili wftąpić dó 


Zakonu S. do ktorego faywiękfze upodoba* 
nie mialam w Zgromadzeniu  Poznanikam 
Karme: 


DZIEN p. LIPCA. 


Karmelitanek Bofych, wiedząc ich sćifie 
oddałenie od świata, y na ofobnośći wieczne 
zamknięcie,  Ale' ieżeli mię z tąd Qyciec 
soy do Klafztoru Poznańtkiego Karmelitanek 
Rofych profto odprowadzi, gotowam to miey- 
fce opuśćić, będąc pewna że y tam rowną 
pufzczą mieć będę. Co gdy uczynić przy- 
rzekł iey Qyciec , ona ucałowaw(zy zie- 
mię owey fwoiey puftyni profto do Klasz- 
toru WWW. Panien Karmelitanek według da- 
wNEgO pragnienia wego odprowadzona by- 
ła» tydzień tylko przemiefzkawfzy na pu- 
fztzy o iedney połowce bułki chleba, a dru- 
gą połowę ná drugi tydzień miała. 

Jak tylko z nią Qyciec ftanął przed For- 
tą y kolem Klafztornym nigdzie nogą ftą- 
pić nie chciała pokaby wprzod Zakonnie 
nie obaczyła, ktorych nigdy nie znała, ale 
tylko z ludzkiey powieśći o ich życia oftro- 
sli wiedząc, bardzo ie miło wała. 

Więc gdy Przełożona Kilalztoru przyfzła 
do niey do koła, y kto 1ey potrżebował 
zpytała, niewiadoma Panna zwyczału roz- 
mowy przez koło nić nie odpowiadała, tyl- 
ko płacząc ferdecznie łkała; co widząc 


Qyciec, odpowiedział 24 Corkę y uczynił 
relacyą z kąd, 
co fMyfząc Przełożona » 
ła y opowiedziawfzy 


y dla czego ią przyprowadził: 
do kraty: ich profi- 
Zgromadzeniu, co od 
Qyta Panny fłyfzała, ze wizyftkiemi Zakon- 
nicami do niey wyfzła. 
Obaczywfzy Zakonnice Welami zafionio- 
‘ne Pźnienka, padła Krżyżem przed kratą 
y zalana łzami profiła miłofierdzia żeby ią 
do fpołecznośći fwoiey przyięty, potym im 
całego życia fwego fukceffow rzetelną uczy- 
ita relacyą, ktorą wzrufzone Zakonnice , 
wyprawiwizy iey Oyca od kraty, zoftać fię 
Panience kazały, y z wielką: ciekawością , 
co daley mowić będzie fiuchały. Z mowy 
tedy y ułożenia ik Anioł iaki z Nieba po- 
fłany, tak fię wfzyftkim Zakonnicom podo- 
bała , niemniey z ducha ,. ktorego. w niey 
batdzo gorącego upatrżyły, y .tak zniożlzy 
fe wzaiemnie z fobą przyiąć ią zapewnie 0- 
bićcały, a tym czafem micyfca iey przed 
kołem pozwolily. 
Lecz w ten zaraz dzień ku wieczorowi 
dopuśćił na nie Pan nieznośne utrapienie » 
albowiem ciężko fię rozchorowała ná ofpę» 
ktora fie potym tak bardzo nanię wytypa* 
ła, że iako drogi Job od ftop do głowy w 
ropie zkroft ciękącey leżała nie mał przez 


trzy miefiące: co ją nie tak trapilo , iako 


Nnnn 


| 337 
wielka boiaźń żeby iey od Zakonu nie o- 
drżucono , dle Bog ktory ią fobie obrał, ià- 
ko Qyciec miłofierny wfzyftko ułatwił, iż 
zupełnie ozdrowiawfzy zgodnemi* głofama 
była do Zakonu przyięta y Habit święty 
z wielką dufzy fwoiey pociechą odebrała » 
nazwana przy Obłoczynach Eufrózyna od 
w[zyftkich Swiętych. 
Wyrazić dofkonałe nie można z iaką du- 
cha gorącośćią fłużyć Panu Bogu zaczęła, 
iak pilnie fię do Bogomyślnośći y ofttego ży- 
cia fpofobiła „ iaką ochotę do wfzy ftkich 
prac y ufiug domowych pokazowała z iaką 
pokorą y fkromnośćią ftrofowania y poku- 
ty ktoremi ią rozmaicie probowano, wefoło 
przyimowałą. Sama zaś wc wfzyftkim tak 
fię martwiła że fię bardziey martwą niż u- 
martwioną bydź zdała; nigdy na żadney 
Sioftry twarż wolno nie fpoyrżała, bardzo 
mało chyba za pozwoleniem yz potrżeby 
mowiła, nigdy otym mowić albo fłyfzeć 
nie chciała co fię dzieie na świecie; co iey 
pofłufzeńftwo nakazało wiernie (choćby 
też co naytrudnieyfzego ) czyniła „ rżadko 
kiedy fypiała, więcey nocy na modlitwie 
trawiła > mało bardzo iadała, kiedy ią w 
czym obwiniono, nigdy fię nie wy mawiała, 
Do żidney rzeczy doczefney affektu y fkłon- 
nośći nie miała ; zgoła we wśzyftkich eno- 
mi: iednym przykładem y zbudowaniem 
yła. 
Przypufzezona za tym chętnie do Profeffyà 
w wielkiey' dofkonałośći żyła» w nay= 
mnieyfzym punkcie Ducha Nowicyackiecgo 
y chwalebnych zwyczaiow nie opufzczałąc. 
Lubo zaś wfzelakich enot była obrazem, nay- 
ofobliwiey żednak cierpliwośćią iaśniała o 
ktora figę w ciężkich przez kiłka łat choro- 
bach y boleśćłach prawie do zniefienia nie 
podobnych w Eufrozynie jawniey wydawa« 
ła, tak dalece że odnich wfzyftka iako* 
śmierć wyichła, iednak na wfzyftkie wipoł 
ne powinnośći chodziła, y we wfzyftkim 
śćidość Zakonnego życia pilnie y wicrnie 
zachowała. 
-Oftótnia zaś iey thoroba była, niezwy* 
czdyne wzdęcie żywota, czego okazya była 
że będąc Zakryftyanką zpadła z drabiny 5 w 
tey nędzy ani fię przewrocić áni rulzyć fa- 
má nie mogła, á do bolu ciała nie mnieyfzy 
fięsłączył na umyśle, bo ią to oczarowaną» © 
to inaczey fądzono; wfzyftko iednak Z fta- . 
teczną cierpliwosćią znofiła. A widząć Ze 
żadne ftarania ludzkie nic icy nie pomaga” 
ły, oto 


aaa wł m m 


EO anna) ZWZ TOORA LOK 
ły. ofo fię fzczegultiie ftarała, żeby fig z 
„ Oblubieńcem fwóżm, Panem  Jezufem ' idko 
nayprędźey ziednoczyła ; co przez uftawi- 
czne akty ćnot, Spowiedzi y Kommanie 
święte ćzęftó czyniła.  „... . 
"Gdyj ią zaś co dzień bardzicy ta bolesńz, 


y do zmiefienia trudna" afekcyą”przycitkala ' 


"do łóżka, po tcżyńiotiey Spowiedzi [woicy 
"generalauey,*w rękach Przelożóney * fwoiey 
odiówiład śluby 'Zakonne, y Sakramenta Swię- 
te z wielką kruchy y nabożeńftwem przy- 
igła, y na liiach to raz uftaiąc, trzeciego dnia 
ielzcze Spowiedź y Kommuńią"$, powtotży- 
*ła, gotuiąc fię przez uftawiczne Akty, da 


T 
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Z ofitnią zgod facho godzinę, ktora ią w 


środ wieczora tegoż dada fźczęśliwie potka- 


"ła. Albowiem wfzyfkka "fobie *aż'do wyi- 
* śćia ducha przytotnia, w gorących do P ai 
` Boga aktach miłośći, Konać zaczęła, y Ma 
` Krucyfix'w "polród Ińfrinaryi "tbiątcy, oćży 


obrociwizy *z ktotych i y łzy ferdeczne iako 


i perły*dłogie padaly Swiątobliwie dokonala 
“Roku Pańtiego: tyiz.' miałąc lat wieku |. 
'czterdziesći y ieden , a Zakonney Profciyś 
*gg. “Z czego Bogu: tddowneśii * drógatni -pio- 


*wadzącemu ludzie do' Zbawienia 
*cześć , hieogatriićna. 
“Amen 


'Zywót JANA ZAMOYSKIEGO 'Arcybifkupa Lwoówfkiego. 
; Ex Jacobo -Skróbifzovio -in Kiwis Archiep: Leopolienf: 


JAN -Zamoyki Herbu Grzymała w Ziemi 
af Łomżyńtkiey urodzony w latach "przys 
ftoynych piękny *dowcip'od' Boga fobie da= 
"ny ch walebtiie ‘poléro wal *w Przefławney 'A- 
` kademii *Krakowfkicy,* ktorg przeto” "ca- 
łym=życiu kochał upizeymie. *Kapłanein'z0= 
ftawfzy » w adzych Kraiach nabywał wie- 
kfzey *w rzeczach expetyencyi, vy dzieltiośći 
w “wielkich *tródńośćiach. > Pokazał *tę "nas 
przod “gdy. z fwviey 'petegrynicyi *pówto- 
«iwfzy, trafi w Polizcze na Interregnum po. 
 śmietci "Zygmunta Augufta Krola; albowiem 
"wyftawióny “há to od "Jakoba *Uchań (kiego 
'Arcybilkupa  Gnieżńieńfkiego-, *Zwaśnióne 
dwóch 'partyi ferca-tak ' między fobą 'ufpo- 
koit, że co do bitwy miedzy niemi przycho: 


„dzało, "to onie do zgody: y miłośći :przypro+ — 


wadził. ` TE TSRS 5 
+ Przez: doznaną fwoię mądrość raz od Stes 
“fana Krola Pofiem bytido Grzegorża XL. 
Papieża: drugi raz òd -Rzeczypófpolitey do 
Rudolfa II. Cefarża, obie legacye -z %rielkg 
 pochwałą odprawił. Zygmunt Hi: -Krol u- 
taigc dziełnośći y rozfądkowi tego 'Ząmoy= 
kigo, *Poflem go do Porty Ottomańtkicy 
"wyprawił gdzie za udanie ludzi zawi: 
inych -(iakoby nie był prawdziwym Pofieta) 
cały Rok prawie trzytnany byt pod dłtażą 
u Turkow, poki nie dofzły od Kroła lifty 
z oświadczenie charakteru ña nim Pofel: 
fkiego. Ale iak to trudno było, kążdy i4= 
wnie z tąd ofądzi. Albowiem te kóadytye 
od Porty do zawarcia pokoiu podawaąńo: Ab 
Krol Polfki, albo ,Machometańką Wiarę przy - 


"iat, dibo żeby! haracz €o rocznie iako holdo- 


` wnik Turecki płacił, albo Woyńę .pónofit, 
< Jednak wfzyftko to mądry *Zamoy ka uła. 


twil, y fprawiwfzy wizyitko “dobrze -z g+ 


` norem ©diachał. "Ale'że tym „czafeln Tata. 
"ży znaczną klęfkę w Polfzcze naiazdem fwo. 
“im uczynili, “dlatego mufiał fię znowu wras 
*cać , sżałąc fie tptzed Cefaróem tureckim ná 
"niefworę Tátáriką. ‘Z tey drogi ledwie co 
_wytchnał, pówtorę do Cefarza ; Rzy mik itga» 
“y do Klemenfa VIIL Papieża 'poßowals y 


-dopieto *też po tak wielkich. trudach. dla 
‘Wiary. y dobra Oyczyziiy otrzymał Sufra- 


"ganią y Opactwo Płockie. Gdy zaś Dymitr 
: Śolikowiki atatt. “Zygmunt "II. wyniośt 


"go na Arcybifkupftwo Ltrowikie. = 

Ná tak wyfokim Lichitarżu w Kościele 
/ Bożym 'poftaiówiony tén Jan» na wzor S 
„Jana ‘Chrzciciela ftatrił fię potliodnią Swie- 
-cącą y goreiącą. Swiécita' bowi m jaśnie w 
“tym Pafterżu dobryfu, ziiiość Bóka y bli- 
"źniego a naybardźiey miiłóść ku Qyczyźnie 
'włafney. Przeto kolwiek z (zczupłych 
intrat mógł żćbrać, to wfży ftko prawie hoy? 
nie fzafo wał ha chwałę Béka y ozdobę Ki 
śćiołow, na wipomóżenie Kiaiztorów, ta j0- 
ftatówańie ubogich; ha wykupńo niewólni- 
ków. 
‘nego we Lwowie miedzią poktył; 4 na te; 
fztę iześć tyfigcy odłożył, . Teńże Kośćiot 
Kiclithem fźczetózłotyłm Paftorałem y (ze; 
śćią kichtarżami irebrńóni nadto dwudzie; 
fta Szpalerami kuniztownie wyrobionemi 
ozdobił. Przy Kaplicy od fiebie wyfta* 

wioney 


Oh bowiem Chor Kośćieła. Katedtal- 


uw 


4 
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wiohey ( w ktotey ieft-grob icgo ) dla 
*rieklzey chwały Bolkiey vy 'rattnka dufzy 
fwoiey Xięży lześćia ((utidował, y miefz- 
kania dla nich opatrzył. . 2 
Wikaryom Masfionżrżom y innym Kla 
fztorom y Zakonkiikom pewne Summy ‘ofta 
tnią wolą naziaczyf. Pinny Benedyktyn- 
ki we Lwowie murem w kóło opafał, nie 
małym zaprawdę nakładem , 4 krom tego 


Summe zndczną wydać 4m Kazał. . Na Kla- 


fztór OD. Karmelitóm Bofym kupił ogrod. 
W Akademii Krakowfkicy na Sześćiu Studen: 
tów funtacyą uczyni. Ná Woytię przeciw 
Mofkwie trzyńaśćie tyfięcy z (woley fzka- 
ty wyfypał. "Na wyktpieńie zabranych 
w iiewolą turecką Polakow z Stefariem Po- 
fockiii > tyfiąc czerwonych Złotych wyłó: 
żył. Ná Buchówieńfteo fwoiey Dyccczyń 
ziożoną od. zGiężkówych Kóntrybicyj (am 
zapłacił, tko też y wiela innych ludzi dłuż 
źnych, mie maiących z kąd oddać, fwóiemi 
pieniądzmi zaftępował. - Ta zaś fztzódroż 
bliwość była w nit rozumna; 2 kąd fam ò 
fobie zwykł był mawiąć: Ják mi prawi 
ciężko dać (ześć grofzy gdzie tego nie trzeba; 
tak gdzie trżeba, y kilka tyfięcy łożyć mi nie 
Pida 550007 5SSP QF RE 
Jako Pafterż owieczek fwoich Dyeceżyą 
fwoię pilnie wizytował: ffowem y przykła- 
dem w Wieiże S- pobóżnóżći utwierdzał ; 
aby zas poddane iemu Plebanie, miały do- 
brych y uczońych Paiterżów, takiemi ý 
Kapitułę fwoię zagęfzczał, -y na Beneficiż 
wynofił, Aby zaśtym więcey ludzi ucżó- 
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Żywot ý Męczeńltwo Wielebnego Oyca MA KARE 
eg0. 


nych mnóżyło fię, ten Jan Arcybifkup Szk. = 
ły Oycow Soc: JESU we Lwowie otwotżył 
Roku P. 1608. Cokolwiek fobie mogł urwać 
'czafu ‘od nabożeńftwa y innych zabaw U-żę- 
du fwegó łożył na czytanie rożnych Xią 
póżytecznych ofobliwie Seneki, ktorego 
fenteńcye w potocznych fprawach zwykł: 
był gładko przytaczać, . 0a 

_ Ile zA% Senator Obówiłzany przyfięgą dò 
odwracańia tego wfzyftkiego toby widział 
Rzeczypofpolitey fzkodłiwegó 5, wfzyftkie 
há tò fiły natężał. Trat na żakłuconą Oy- 
czyżńę przez fzkodliwy Rokofz pódniefiony 


«od Woyfka przetiw dobtettu Krolowi, przy 


ktorym wiernie Jłóląc, y råda y pienia- 
dzat MZJEŃGKG bronił 4 Eyn kotis 
larżem z Scymu do úptaikania Zwigzków ych 
iuż prożbą. iuż gróźbą, już płaczem y ton- 
townemi racyami wymogi, to namich, ŻE 
“od natężonych przeciw Krolówi zamachów» 
oraż ruiny fwóiey Oyczyżny Odftąpili. | 
Strawiw(ży całe życie y ztargawizy ŻUró- 
wie ná famych zbawiennych pracach, zafi- 
żony Bogu, Oyczyźnie Kośćiołówi, y wizy: 
ftkim, rozdawfzy na pobożne uszyńki w/ży- 
Teko cò miał, zoftawiwfzy przykład wfzy> 
ftkim Bikupòm Swiątóbliwośći; Z wielkim 
valem tałey fwóiey Dyecezyi w Roku wieki 
fwegó fiedmidziefiątym pierwfzym; Roku zaś 


Pańtkiego Tyfiącznego fześćletnego tzterna- 

ftego, śmierćią , jk „zefzedł z 

Swiata y przeniofi fię pó nadgtodę Enót; y 

prac fwoich do Bogas ktoremu chwała beż 
końca. Amen: 


= DEMEŻKIEGO Karmelity Bolego. 
Ex Vitis PP. Gormelitarini Difcalceatorüm fok 148: 


ME uródzit fię w Włodzimieżu mićż 


śćie Mokiewkim R. P. 1566. z flá- 
wnych y bogatych Rodzicow; 4 źdami fię 
Polakow; bo Oyciec iego zwał fig Demężki: 
w Sehiżmie Rufkicy wychowdny, gdy lát 
więkfżych dorofi, ze złey toni wpadł w 


 przćpaść , Albowiem ódftągiwfzy Schiżmy 5 


namówiony. od Aryanow  qirzyftał o. ich 
Sekty. jednak y w niey zofłaią: ; był „w 
obyczatach iczeiwy + przeto w potzet fiu- 
żątyci Woynę, był ptzyłęty, á dli męztwa 
wiernośći y podcziwośći dofiużył fię Rotmi- 


== 


ftrzówikiey Szarzy ; a zoftawat, przy ftro- 
nie Dymitri Xiążętida Mofkiewfkiego. W 
krotce od Boga cudównić dówiecofiy od przv- 
figfzy fe w Polizcze fiezboznośći Aryan- 
fiey; do uzńdnia prawdziwey Wiaty Katoż 
lickiey przyftąpił, ktorg publicznie wyżźn£ 
y przysął; cdtąd zaś dallze życie w boia- 
źni Bofkiey y pobożnośćś Cirześći. niey 
prowadził. . IE ZER 
- Oddał fie potym pod Opiekę y Straż 
Nayświętfzey MARYI Panry, kteżey fię zi 
_ fugę wietnego Ofiatowat; y do fiey w: 
nin 2 Ośt.c 


dnie y w nocy gorące rabożeńftwa odpra- 
wiał : każde iey Swięto z wielkim afiektem 
y uroczyfłośćią obchodził, wyftrzegaiąc fig 
aby y faymnieyfzym dobrowolnym. grźe- 
chem Boga y Matki Jego nie obraził ,:kto- 
rey Imie tak kochał że ubogim -w „Imie 
oneyże'profzącym nigdy fzczodrobliwcy tę- 
‘ki nie umknął. Jednego :czafu gdy pewny 


Załnierż chciał gwałt: uczynić pewney Pa-. 


nience, w Imie Nayświętfzey «Panny profi- 
ła Makarego o ratunek y obronę, ktory u- 
fiyizawfzy Imie MARYI, fpiefznie.przybiegł, 
y dobywizy ni niecnotę -Szable -odpędziť 
go , y-Panienkę w 'tałośća <zoftawił. Ten 
uczynek tak dałece był przyiemny Nay= 
świętfzey Pannie, że w nadgrodę tey. pobo- 
źnośći wyświadczoney dła „Jjey Imienia » u. 
profita mu dar czyftośći dozgonney. 
"Gdy zas Xiążęcia Dymitra iuż na Tronie 
wraz z fwoią Małżonką Maryanną Mnizcho= 
wią Woiewodzanką Sandomizfką .ofadzonego 
przez podniefiony bunt tegoż dnia z Lze- 
nu zepchnięto <ygłowę-ma ucięto., 4 waclu 
Połakow „ktorzy mu affyftowali . wycięto.» 
Makary w ich Kompucie będący „doftał-iię 


w niewolą, y nie bez fporżądzenia :Bofkiego - 


dotego więzienia był wtrącony , w ktorym 
fię znaąydował z Towarzyśzami Wielebny 
Qyciec Paweł Szymon KarmelitaBoty prze- 
chodząc przez Mokwę.do.Perfyi'na Miflyą. 
Z.nim tedy zoftaiąc w więzieniu pobudzo- 
ny Swiątobliwóśćią owych ©ycow » ftate- 
cznie na umyśle !poftanowił zoftać Zakon- 
nikiem fkoróby--wyfzedł z-niewoli. Jakoż 
wynalażfzy fpofob wskrotee z.niey -wylzedł, 
y 'udaiąe fię z4 wędruiącego rzemieślniką 
zalzedł aż do Krakowa. .*Gdzie :z wielką 
pracą uczył fie Łacińkiego ięzyka żeby po- 
tym mogł bydź Xiędzem w 1akim Zakonie. 

Pewnego czafu trafunkiem potkał fie z Oy- 
cami Kżrmelitami Bofemi, y pytał fię ago= 
mienionego Oyca Pawła Szymona Kompana 
fwego w więzieniu, ktorży mu powiedzieli 
że wyfzedł z niewoli» y: ieft w Krakowie 
Przełożonym. Z czego fię uradowawfzy Má- 
kary , zaraz polzedł do niego y gdy fig 
mile powitali przełożył mu fwoię Wokacyą 
y. profit o przyięcie do Zakonu; iednak Oy- 
ciec Paweł ścisle ducha iego examinował ; 
wyprobowawfzy zaś go dobrże , do Zakonu 
przypusćjł, mąiącego iuż lát czterdzieści y 
Pięć, nadawfzy mu to- Imie: Makary od 
Nayś: Sakramentu. Zaraz Od początku No- 
wicyatu począł gorąco poftępować w duchu. 
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'Naprzodibowiem ciało {woje niczmicrme 


*wicyatu uważaiąc, do więklzey 3 
pobudzał : Przeto iako człowieka długo na. 
wolnośći żyiącego> -do zaprżenia fig 
„wlafney, zdania y rozumu prowadzil» dla 
czego. rozkazował mu rzeczy rozumowi prze” 


„y.bez wymowki pełnił. 
sko ftrotował 0 wany ktorych on nie popel- 


„rozumienie umorzył. 


pona 


trapil, nifzeząc ie częftym y dobrowolnym 


„głodem przez uftawaczne pofty włofiennicę 


pałki żelazne, codzienne y Krwawe dyfcy - 


liny, gorżkiemi łzami y oftrą pokutą nad- 
;gradzaiąc -Bogu.z4 przefziego życia przeć hy. 


Te -w nim ducha gorącość Magifter No- 
ASRR GRA ze ieśzcze 


wo 


ciwne  ktore:on zaraz poproftu , z ochotą 
Częfto-go też cię7" 


nil, y „publicznie przy wizy ftkich naznacza 


„mu cięzkie pokaty. -Choc:eo naylepiey Z£0* 
„bił , „ganił to wnim y potępiał, aby w mim 


włafną wolą y dawne -o fobie na świecie 


fwego- ćwiczenie mężny .Zołnierż "Chryftu- 
[ow cierpliwośćią przewyżfzał, «bo fię do den 


tektow y nie popelnionych pokornie przy= 


znawał, umartwienia za nie, „chętnie pizyi- 


„mował. 


Przypufzczony 'do Profeffya Zakonney + w. 
£zafie na Kapłańftwo poświęcony iáko fobie 


pokut y-umartwienia przyczyniał, tak też 
"mu Bog dobrotliwy 'darow ofobliwych uży” 
"czał. „Miał'bowiem. dar wylókiey bogomy + 
sślnośća y .mądrosća miebiefkiey: Na modli- 


twie y rozmowach orżeczach Niebiefkich » 


w częfte zaćhwycenie wpadał, wiele taie- 
„mnych xżeczy od Boga fobie -obiawienych 


wiedżiał y przenikaf. O rzeczach do chwa- 


dy Bofkicy, do pozytkania 'dufz do Wiary S- 
y dobrych obycza'ow należących, nawet y 


Teologicznych trudnośćiach wyfoko ióśnie 
y bardzo mądrże mawiał y nauczał. Miał 
y dar rozeznania duchow s ieżeli z Boga 4; 
przeto obłudę niektorych Ofob., płafzczy - 
kiem iakieys pobożnośći pokrytych > 4 w. 
rzeczy lamey od Szatana zwiedzionych, T0- 


"zeznawał y odkry wat. 


Miał wielkie. pragnienie Męczeńftwa 0 
ktore częfto na modlitwie Pina Boga upra” 
fzał yonim przez obiąwienie wiedział , ál- 
bowiem nie raz mawiał z wielką fwoią rå- 
dośćią, że zoftanie Męczennikiem od Tata: 
zow, co fię famą rżeczą ftało, z takiey 0K- 
kazyi. Wpadł do Bolki Kantymir Tátarki 
Tyran, y niektore Prowincye Polfkie pu'*0- 
fzył, rabunkami » Ogniem, mieczem y zabie* 
raniem plonu ludzi. A gdy ftanął obozem 


> „pod 


Ale tak.oftre Wodza 


RES 
A gd. 25.00 RY 


Pa ©. 


m waż pt 


cić y w 


pod *rz 


emyślem chcąc Kray w niweczobros 
í niewolą ładzi zabierać. Oby wáte- 
je Miafta bardzo zatrwożeni, zefżli fię do 
Klasztoru Przemyśikiego OO. Kafmelitów 
Bosych y profili Przełóżónego © tę łatkę aby 
do Kautymira wyfłał Qyca Makarego (Hako 
umieiącego, ięzyk Tatariki ) 4 to w Pofel- 
ftwie ód Miafta z tym oświódczeniemi; że 
fie chcą okupić. Widząc ow Prźełóżony , Ź 
iedney itrony publiczną Miafla potrzebę; 
z drugiey  niebefpieczeńftwó śmierci dla 
Oytą Makategó, miał w tym wielką ttu- 
dnosć , ale gdy go pizyzwał, y to mu przes 


łożył; Makary zawfze pófłufzńy z chęcią 


fię mó to ofiarówat, iako iuż6 śmierci fwo* 
icy przez obiawienie wiądóńiy, co y na ten 
den Zakonnik z4 Towatżyfza ofiarował; rzekł 
do niego : Dofyć będzie; gdy ieden Za lud 
uńrże; Pierwey zás niż wyfzedł ź Klaszto* 
ru ną to półciftwo; Spowiedź generalną us 


 gzżynił, ana znak Wiary ,.Koronkę Nayś: 


Pinny fa fzył powiefił: y Krucyfix w rękę 
wziąwszy żegnaiąe fię z Zakonńiikami, nie 
ráz te fiówa mowił: Dobrze żefi uby przed 
żym Wiary Swigtey wzgurdziciel, teraz ią 
Krwią potwierdził ;jy owe fłowa Apoftol- 
kie: Pragńę zofiąć romiątzonym, ú bydź 
ź Chryfłufem. o . E e T OE 

Wyflzedfzy z Klafžtořá dó Obozu ogłofił 
fię że chcć tiaktować z Kantymitem w In- 
tereffie Miafta:. Gdy zas Oyca Wielebnego 
przed niego ptzyprowadźono, hardy Poha: 
nice zwyczajem grubiańfkim nogę wyfła- 
vil; y Polkim ięzykiem mowiąc każał fê 
w nię Oycu Mákaremu całować; ná co mu 
fiuga Boki ž wielką fktomnośćię odpowićć 


degqóz 


predi droga przed obliczem Bokim 
|. śmierć Wiele tego Qyca Samuela z Lu- 


bawy, ktory w nafzey Refotmie Serafickiej* 


Bogu (ię oddawfży na wictzną fłużbę ; po- 
ślubioną Regulę séisle y dofkodale chował ; 
w Nabożeńttwie był mienalycońy, y w tldy< 
ciężfze mitozy w famym tyikó habicie bez 
plafzcza po trzy godziny w Kośtiele ná mo- 
dlitwie nie wzrnizony kleczał:-  Żąpałony 
duchem sażliwośćą ku zbawieniu dusz ludz 
kich prżeż wieje lát nie zpracowanie urżąd 
Kaznodzityki fptawowal; w wiełkiey zaś 
ftatośćż na fiuchaniu Spowiędzi y fuchaniu 


Ooa0 
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TADRE > DYD PETE AN? 
w. a z mae aj 


ciis potwietdził ; albowiem gdy mu fięies 


1] 


saa. 
dział: że ten honor nikomu "2: ludzi nie. ng- 
leży oprocz iegó na ziemi namiesnika Chry* 
fowego. Naktote Nowa- zaiadły Tyrań, do* 
bywizy oręża; ńmaptźod włafną ręką ciężką 
rade Wielebnemu Oyeu fia twarży zadał, pô- 
tym gó na ftronę odwieść kazał y zamor- 
dować; co zaraz grube owe Poganftwó wy- 
konało: y wyżnaiącego aż do śmierci Wia- 


-tẹ Chityftufówą; fżablama rąbiąc zabiło > 


przyczym było wielu Polakow przy Kanty* 
mirże ftoiących y na to okrucieńftwo pa: 
trżęcych; ktorży nić Smieli nie mowić ale 
tylko widząć krwawego za Wiarę S: Mg- 
czenńika Swiętym go bydź wyżnawali. | - 
-W kilka dńi pótym gdy fie 1ufzył Oboż 
Tatatiki od Przetyśli Dytowie Katrmelich 
pofzii fzukać ciała Oyta Makarego; ktore Z 
wielkim podziwieniem ułożone znalezli, alż 
owień obaczyłi go klęczącego ; y ćzolem 
dó ziemi makłońiionegó ná ktorym pókazały 
fiş żywe y Gtwarte trzy tańy, w głowie; 
na twatży; y w ramienii iedney ręki. 
to była rzecż dziwna; że €iało jego w go 
tąty czas w polu leżące; ktore fię powinno 
psować y cuchnąć przez ten wizyftek czas 
nie fię nie ódmieniło; y. żadnego tetoru Z 
fiebie nie wydawało: , Więc w konkurfie: 
wfzyftkiego Duchówienftwa l całego Miaftaz 
z ufzanowaniem zaniefione było; y pocho- 
wane w Klafztorże tegoż, Zakonu. Droga 
śmierć y Męćzeńftwo fugi Bófkiego przypa* 
dła Rokii Pańfkiego 1632. w Miefiąci Lipcu» 
ktory uwielbienia fwego y obiawienia chwa- 
ły fwoiey ćzeka od Krola wfzyftkich Mę; 
czennikow. Jemu cześć y chwała 
po wfzyftkie wieki: 
Amen: 


Dańtó) 


Mfzy 5S: fiaywiećcy Gzalu łożył., Mfzą S: 
w całym żysiu Kaplańtkim nie tylko z gorą- 
cym Nabóżeńftwem odprawował, dle na 
dziękczyńienić po fwóiey odprawioney , in- 
fzych dwóch źwykł był fucha. Ofobli- 
aize miał nabożenftwo do Swiętych Joacha” 
ma y Anńiy ; y przez ich przyczynę ma 
obiawienie O smierci iwoicy gdyż przepo* 
wiedział w cześnie że liedm lat, adi MAy 
ani więcey żyć iefzcze miał; także iż w Mo: 
dmym Roku miał krotko ałe ciężko cnorowac 
co fie wfżyftko ziśćiło: W oitathiey Za: 


tym boleśney chorobie». pizykiad ofubit- 


wey 


342 


DZIEN ro.y i. LIPCA. 


wey cierpliwośći z fiebie daiąc , a dufzę śmierci wykonał w Klafztorże Podgurikim 


fwoię przez bogomyslność do Boga podro- 
fząc, opatrżony SS. Sakramentami „prawo 


pod Toruniem, pogrzebiony z4 wielką 
Swiątobiiwośći opinią. 


"DZIEN X LIPCA |... 
Zywot "y Męczeńitwo Błogolławionego MERKURYUSZ 

po EORR DNS" OZINIETZA: RC 6 

Ex Manujcripto Slavonico apud Hyacit:: Prujzcz jol: 75. 


Aeny Rycerż Merkuryusz , rodem był 
Rzymianin, ale z Pany Chrżeśćianń(kiemi 
'przyiechawfzy do Poliki w nity fię zámie= 
fzkał aż do Smierci. "ZA iego czafu Baty 
Wodz Tatarfki wielki ludu morderca, Panien 
Zakonnych gwałtownik Kośćióły -y Klaszto* 
ry wniwecz obracał y palił, który z Woy- 
fkiem prżyciążnąwizy pod Smolenfk zaftał 
tam fuge Bożego Merkutego. Ten widząc 
udręczenie ludu Chrześćiańkieżo, Zawsze 
chodził przed Obraz Nays: Panny Majoris 
nazwąnńey profząc iey o przyczynę do Syna 
fwego, aby Pan Bog raczył tak wiciką plagg 
od ludu Chzześćiańkieżo oddalić.  Miafa ie- 
go gorąca prozba u Matki Bofkiey. mieyfcć 
albowiem ukazała fię fiudze Koscielnemu, y 
rzekła te flowa: idź do fugi mego Merku- 
ryulza zeby tu przyizedł, do ktorego prędkó 
fzedfzy rzekł: flugo Boży idź prędko, al- 
bowiem cię Pani woła ze wfzyftkim przy* 
gotowaniem Woichiny m. 


Na tychńniaft pofzedł z ftrożem do Cer- 


kwi Nayś: Panny y tam obaczył świce go> 


reiące przed Obrazem y oręża Woienne » a 
Krżyżem padfzy, rzewliwie fie modlił. -Dó 
ktorego Nays: Panna tzekła: Słago ihoy Y 
Syna mego, idź przeciw Woyfku Tatarfkie* 
mu, a będziesz iemu ftrafznym na mieyfce 
Dolkoft nazwane, y tam wóyfko nieprzyia= 
cielfkie zetrzesz, y: Olbrzymowi pyfznemi 
i 


*głowę utniesz > 
'pomocy ; a gdy anym | y 
"sicz ię do Miafta,Koronę Męszeniką w 22 pła- 
‘tẹ prac twoich od Boga odniefiesz. . Co u- 
*tyfzawizy Merkury pełnił rozkazanie, a Z 


'będąc zp 


bo ia tobie (ama będę nå 
'zpracowanym będąc wro» 


'mieczem gołym y znakiem Krżyża S. wyfżedł 


‘przez mieyfką bramę nikomu nie widòmy» 
"'wpadizy na Pułk Tatarki, Olbiżymowi gto- 


wę uciął y Woyko Pogańfkie potłumił, 4 
c zbratówany, Panu Bógu za dziwną 
pomóc dziękówał, do ktorego odezwał fig 
glos z Nieba mowiący:, Bądź Jtaty fugo 
"moy, 6 eos projit dbędzieć dano. A za tym 
Merkiry udał fię ku mieykiey bramie, Kto- 
"rego Tątarżyn dogoniwizy Zciął; 4 wzią- 
wizy głowę fwoię w ręce; do Miafta fzedi » 
-ktora głowa mowila, y „za to żwycięztwo 
Panń Bogi y Niys: Pannie, y też za Koronę 


*Męczeńtką dziękowała. To widząc lud wizy 


ftek, Panu Bogu Psalmy wyśpiewy wał» 4 
(Ciało Męczennika na Zamek do Cerkwi 
-Nays; Panny zaniesli, y-pogizebli po lewcy 
ftronie wrot Carfkich; okot R. P. 1246- Na 


tym mieyfca gdzie był żeięty Piramidę 


wielką wyfławiono. Tarcza tego S- Ryce- 
Tża była w ucztiwośći w Kośćiełe OO: Domt- 
nikańow : infza bron zgorżała za miaftem: 
A ztak cudownych dzieł Bogu zaftępow 
chwała na wyfokosći. 
Amćn. 


DZIEŃ Xi LIPCA. 


Zywot Świątobliwego Kapłańa JANA 


LEOPOŁITY. 


Ex Simoné Starowolfki Petro Skarga in Vita B. Góntij: 
Priijzcz fól: 179: 


zwańy, w miodych leciech maige oftry 
owctip, udał fig dó Pxrżefiawney Akade* 
mii Krakówfkiey w ktoiey nietylko w ñáu- 
kach poftąpił tak; źe przeź wiele lat in- 


J: że Lwowa rodem; ż kąd Leopolitą nā- 


ným ie chwalebnić podawał; ale y w pobo- 
źnośći ktorą wfzyftkim świecił ; Doktorem 
Pifma S. zoftawfzy był naprzod Kanonikieme 
å potym Archydiakońem Krakowfkim. 
A 6 za czajiow iego Kącezftwo Luterfkić 
a przy 


obó* 
rent 
jems 
S 


Efkić 


i DZIEŃ t2. 


POZA aw 


å przy tym y nowe Atyańftwo (od Faafta 


Socyna zbiega ze Włoch wfkrzefzóńe ) roz- 
chodzić fię iako frogi. pożar piekielny po 


_Kroleftwie Polkin póczęło; żarliwy ten 


Prałat y pifmem -y Każaniem ile Mógł je 
wytępiał, 4 w tym aż do śmierci fwóity 
mię uiławalą c saree AEE Ę 

Zaprofzony na Kazanie Pogrzebowć 0d 
fetoru ze {wtc zarażony, iuż na śmiertelńey 
leżał gośćieli, ale dowiedziawfzy fię że 


. niektory Kapłan Luterfką nauką zaamiony, 


z Ambony Farnego Kośćioła Krakow kiego 
Panny MARYI; wfzyftek lud fiuchaiący na 
ulicę Swieto duką dó Kamieńicy niektórey 
zwabił, chcąc ich Lutetfkich bałamuftw Uż 
czyć y od Wiary $: Katolickicy Odwieść, duż 
chein Bekim zapalony y uktzepcżony, kazał 
fie na łożkń zańseść na Gmętarż Kosćioła S: 
Ducha, y w dźwońy po wiżyftkich Kosťio: 
łach zadzwonić. Dopiero gdy fię lud wizy 
ftek zbieżał, przemowę do nich ogniftą» 6 
zatrzymanie Wiary Swiętey Z płaczem už 
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czynił, błędy y bluźnierftwa heretyckie 
BOBIĄC A RZE E 

Na óftatek mowić iuż nie mogąc; oczy 
w Niebo podnióżfzy, y. ręce. złożywizy s 
głofem i4kó mogt mowil: Widzicie mnie dzis! 
Dto teraz zaraz idę przed ftrafzliwy Máje- 
ftat Bóży, w tey Wierże w ktorey iefiem 
wyćwiczóny ý wythówany od Kościół, Ká- 
toliekiego Rzymikiego. bałekkie y. Aryań- 
fkie błędy potępiam, y tych wfzyftkich kto- 
tży fię za niemi udaią, y wyklinam ich iá- 
ko Archidyakońn Kośćioła Katolickiego. Co 
wyrżekfzy fkónał. Tą ząś przemową fwoią 
wielu fkionnych do heretyctwa Katolików 
żatrzymał; á pó nądrodę Apoftolikiey Żar 
łiwośći [woiey y gorącey, Wiary przeniofi 
fié dó Krołeftwa Niebiefkiego - Roku. Pań- 
fkiegó Tyfacznego pięćfetnego ficdmdziefią 
tego drugiego. . Póbtżebiony Z: czrią w 
Rynku w Kośćiele Diny MARYI ktorey 

wraż z Synem Bółkińi chwałą. 
: Amen: 


Zywót Swiątobliwey KATARZYNY MELSZTYNSKIEY. 
Ex Abrah: Bzovio de geflis iù Polonia cab: i3. Prujzóż fol: i33: 


KĘ wielkiegó Domu Tarłow Hraż 
biow na Melfztynie; w młodfzych la: 
tach zaślubiona zaenemu Pańu Białusz ná- 
zwanemu (po któżym ią zwano Białufzyną) 
iako w Pańieńikim y Małżeńtkim Stanie ćwa: 
czyła fię w pobożnosći Chrżeśćiańikiey ; 


tak zoftawfzy Wdową; poftario wiła fobie żyć 


w dożywoótnicy czyftosći, dla któtey do- 
fkonałego zachowania uftawiczńd była w 
poftach, ofttych dyfcypliń y giubty wio- 


fiennicy zażywała; a w głębokicy trwała 


pokorże: Chociaż. była wielkich Dobr Pa: 
nią, iednak dochody fwoie obracała ná część 
Bofką y potatowanie ubogich; a fama odro- 


/* binanii chleba ktore zchodziły ż Stołu Bra: 


ci Dominika S: kontentowała fiè y ż nich 


rotofzneyfzy obiad miewała niż tfudzy ź 


wielce doftatnich y rozmaitych potraw ; y 
za nie wielee Panu Bogi dźiękowała: 

Była wielce nabożna ta Pani. do Ptzenays: 
Pźnfiy ; A między inhemi ipofobami. fuze- 
nia Krolowy Niebicjkiecy ; co dzień Rożać 
niec iey odmawiała, w nim żywot Chty* 
ftufa Pana y Matki Niepokalaney rozmysła- 


ige, Z4 GD leż wicikić micwała pociechy Nie- _- 
O600 2 


biefkie; w êžym S. Jacka iniewała fobie ż4 Pić 
trona. Tá w Kośćicie Krakow kim Troycy 
Przerńyświetiżey Chor mały Twym Kosztem 
data zafklepić, do tegoż Kościoła wiele Api 
ratow kofztownych fprawiła, a oprocz tego 
ubogich fagosć rada, oktywała; pełną zas 
będze uczynkow miłofiezinych > gdy zac (= 
tzala śmiertelnie ; gotowała fię haboziie do 
otrżymania Błogofławieńftwa więcziiczo y 
piżyiąwiży Saktamenta Święte Duiżę fwo- 
ię oddała $tworżycielówi fwemu R. P: i408. 
A gdy w lat dwieście trzydzieśći feda, 
tiafo tey fiugi Bófkiey fzczęściem znałeżionoś | 
zupełne y. nienatufzońe włzyfey widzic'i 
Roku Pańtkiego Tyfiącznego  izesćfetnegd 
tzterdzieftego piątego: ,. 


Pogrżebibni łe w Kościele $: Troycy 
przy. Żaktyftyś od śćiany przed wielkim - 
Oltarżem gdżie wyryte ieit iey Imie na po- 
fadzce marmutowey s y czeka powfzechnego 
Zmiartwychwitańiia ż owiętemi ź czego B6* 
gii fiawa po wfżyftkie wieki: 
Amen: = 


gepi 
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Żywot Swiątóbliwych <dwoch JUDYTA Krolowych Polfkich. 
Ex Fo: Plugojjio lib: x.. Foachim Bialfki l. 1. fok 86. 6 altis. 


+ Wie Judythy. na Ttonie Kroleftwa Pol- 
8 kiego zaidły, nie tak męzką odwa- 
gą, iako imądroscćią iy świątobliwym życiem 
fawne.  Pierwfza' z tych Judytha ‘Corka 
Gieyzy Krola Węgiertkiego., pier wfzą była 
Krolową Polfką  iako Malzonka .pierwlzego 
Krola nifzego Bołefława Chrabtcgo Pani 
maboźra, w Wierze Katólickicy ftateezna 
y żatliwa, «w fptawach 'róftropfia. Ta Bo- 
wiem iżko Abigail Dawida mądrże umiała 
niiarkować , ieżeli kiedy furowie chciał z 
kim fóbie póftąpić, iako fię to oprocz in- 
nych w takim przypadku pokazało : Niektó" 
rży Szlachecey Synowie, od. pobożnych Ro- 
zicow fwoich odrodni, -potraciwizy mát- 
nie fwoie ruchomośći, y do oftatniego ubo- 
ftwa przyfzedfzy, łupieżą żaczęli dię Ba- 
wić. Aggy Kilku takich złapano yo przed 
Krola Bólcffawa itawiono; na Smici byli 
dekreto wani. j 
Ufyfzawizy o tym Judytha, áa małąc ù 
zalenie nad ich iiłodośćią, potaiemnie iktyć 
ich na bćfpiecznym mieyicu kazała; y tak 
oftrożnie chowała, że Krol mńiemał iż lą 
według Sądu póttateni. Gdy zaś pewne- 
go cżafu Krol z Panami rozmawiał o (prawach 
Rzeczypofpolitey, mądra Krolowa namieniła 
coś o zgładzeniu ż Swiata Owcy  młódey 
Szlachty. Na co Krol gorzko weftehnął y 
żałował tego że tak godnych imion Paniców 


kazał ftracić, którzyby lżey fkarani mog 


wyniść na ozdobę Kroleftwa. Krolówa zaś 
na to: Cobyś prawi dał za to aby za pizy- 
czyną takiego Swietego zmaztwy ch -pówfta> 
li ci Młodziani? Krol rzecze do niey: GRóć 
to ledwie podobna, iednak tic tak diogie* 
go u mnie nie ieft, czegobym mie dat za 
to aby ci żyli, a. Domy ich od wieczicy 
niefiawy wolne były. 

Krolowa żatym widząc (erce Męża do ła- 
fkawośći nakłonióge, rzekła: Nie trżeba 
przyczyny SS. Pańfkich, ani cudów, Ty (ati 
Krolu możelz jm dać życie: Na ktożć Howa 
gdy fie Krol wielce zadziwił; Jadyta tże- 
kia; Wyznaię żem ia tych Młodzianow ukty- 
la od śmierća przez wrodzone i 
a oraz tym umyfiem, abys miał l takich 
ktorymbyś odpufzczał, a niby z piekła ich 


wyrywałąc, tafkawośći (woicy tadnie dowo- 
'dy podał. Ucićśzóny tyfa niezmiernie Bö» 
dłefdaw 2 Tronu fkoczyś; 4 Kiolową która ng 
sjemi leżała prófząc ożycie swych, fwemi 
rekami podmofi> y mała. ©ałużąc pochwalił 


Jey pobożną 'zdładę:; Młódzianom '0wym ży: 


"cie obiecał, a gdy ich fławabiió, w bogate 


ifuknie kazał ich ufttoić; y aby to ith (ła- 


wie nigdy nie fzkodziło co przez lekkość 


"młodzieniką ucżymali, wyrokiem (woiih oz 
-ftrżegh 


Taz Pani pobożnych y miłofertych uż 


szynkow ;pełua, chotobą nagłą wzrufzona; 
wizystkie obrżędy Swięte Chrześćaanikie . 
(odprawiwizy ducha Pańu Bogu oddała R. P: 
1617 „pochowana „w Gnieżnieńtkim Kośćicie 


g wielkim plaeżem póddamych y ubogich 
Sierot y Wdów na ktorych ona za ży wota 


‘byta maiłófierną: 


Druga zaś Judyta Krolowa, Corka Xiz- 
'żęcia Czefkiego, a Zoia Władyfiawa Her- 
mana Pani nabozna, w modlitwach uftawi- 
‘czna w płaczu, w iałmużnach, w nawiedza- 


hiu ubogich „r dla ktorych Szpitale budowa= 


ła. Będąc zas dlugo niepłódną, Pana Boga 
goraco profita o potomitwo* Zå poradą te- 
dy Świątobliwego Lamberta Bifkapa, pofió: 
da obfite iałmużny do Klasztoru S> Idziego 
w Narbónie mieśćie Francuzkiń gdzie tegoż 
Świętego ciało odpoczywa. Pofiowie odda: 


wfzy tò Opatowi, opowićdzićli przyczynę 
drogi fwoiey, to ieft miepiódhość Krolowty. 


Opat nakazał. Braci fwoicy. Modlitwy, do 
Świętego, y trzy dni poftu, aby Syna Pan 
Bog raczył dać Krolówey. Wyfiachał Pan 
Bog y upewnił przez iedneżó Starca, że Syn 
fial bydź uródzony, ktoreniu Imie dać na” 
każano Bóleffaw: Jakoż powiła Judyta sy- 
na y tym go nazwała Imientez > - 
Na podziękówśńie zás Bogu za to. dobio» 
dzieyftwo według uczynienego ślubu Ko- 
sol imieniem Sè ldzicgo pód Zamkiem 
Krakowfkini zbudowała y Doy uic nadala: Taż 
Królowa uprofiła u Męża Kanonikom Kia 
kowikim Pabijanieće włóść znaczną, Z obg 
włązkiem aby to dzień kurs, albo godzitiy 
o Nays: Matce Botkiey odprawiali, 60 dd 
tąd wypełalaią. Kanonikom Kujaw kamu* 
prolila 


cj 


SUE z r KA . A PY: 
prelila Łągow, a Tynieckiena  Klasztorowi 


Xiążdic:, aby maiąc więkize dochody, w 


tym więkfzey liczbie chwalę P. Bogu odda- 
wali, do ktorey pomnożenła w całym Kro- 
leitwie Polfkim, wielkiego przyktadałą fta- 
rania. A> GRZE TZCOR 
, Wielą innemi cnotami y miłofiernemi 
uczynkami obdarzona» po połogu przyiąwizy 


348 
Sakramenta Swięte ducha Panu Bogu, oddała 
z płaczem wfzyftkiego ludu, od wfzyftkich 
zá Świętą y, Błogofiawioną fuge Boka poz 
czytana. „ Umarła R. P. 1087. w Katedrze 
Krakowikiey zecztią pochowania na cześć 
niesmiertcinemu Panu. 
Amen: 


DZIEN XIV. LIPCA. 


Żywot $$. ROMANA BORYSSA y 
Kiążąt 


DAVIDA CHLEBA; 


Rufkich. 


Ex Jo: Longino 1. 2. fol: 137. Sirykovio l. 5. cab. 1. fol: 166. 5 aliis. 


MDy Wiodzimirż Wielki Jedynowładza 
ţi catey Rufi, za ośswicceeniem Bo$%im á 


poa Heleny Babki (woiey przyiął 


Miate Chtyftufową, na Krzcie S. nazwany 
był Bazylim, a do tey że Wiary pociągnął 
dwunąftu Syaow fwoich; Wizefława> Ize- 
fiawa, Swatopełka, Jarofława , Wfzewołda, 
śwętofiawa, Mićifława; Bóryfa; Chleba, 
Stanifława, Pofwida; y Sudyffawi; czte- 
rech z pierwfzey a ośmii z drugiey Zony 


„Anny Cefarżowny Greckicy , zrodżonyti. 


Tych aby po śmierci iego mogli żyć w mi- 
łośći Braterfkicy > fam podzielił Panftwy 
fwemi, á między niemi Xięftwó Roftówa 
kie zoftawił Boryfowi (ktory przy Krzeie 
Świętym, nazwany był Romanem) a Mu- 
romfkie nadał Chlebówi. (ktory ze Chrztu 
8. zwany był Dawidćm) < i oo 

„ Oba ci Xiążęta byli bogoboyni y ndbo- 
zm, pokoy wielce kothaiący , leez ftatfzy 
ich Brat zinncy Matki Swatopełk żazdro- 
it im tych Panftw ktore mieli ód włafńe- 
80 Oyca, y Krycie Upatrował do tego po- 
gody» iakoby ich y z Pańftwa ,wyzuł yz 


zycia. _Nafadził fię liaprźod tia Bóryfa, kto- 


1y go idko Brata w wielkicy Miał uczel wo- 
séi y kiedy pod czas pewney Woyny nama: 
wiano go aby Swatopełka wyzuł z Xięftwa 
Kijowikiego, odpowiedział : Ja Brata ftat- 
litgo mam na mieylcu Oyca; y mie przeci- 
Wiego nie śmiem mu wyrżądzić. Ow ie- 
dnak niewdzięcznik namowił czterech 0f0- 
bliwfzych Bosarow : Puchfzę, Haliczą , Eo- 
wicza, y Lifka, aby go fztuczaie y potaie- 
mnie z świata zniesli. : BE 

Upatrżyli Łotrowie oni czas gdy nabożny 


Borys byf pod namiotem w dzien Sobotni, 


Przynim zać Kapłani Nicizpot odprawiali, 


Pppp 


don fam padfzy nå oblicze fwoie modlił fig 
Panu Bogu gorąco. W tym dano mu znać 
że Zołnierże Swatopełkowi , wpadaią do Na- 
miotu y cheg go zabić., Lecz on to ufiyfza, 


wizy, ńie porwał fię do broni» ale, zaczął 
śpiewać ow Psalm: Panie Eżemu fię rożmno- 
Żyli nieprzyiaciele moi è, y Oczy twe ma, Q- 
braz Chryftufa Pana obrociwfzy ; począł ir- 
decznie płakać, toż Duchowni iego. y fu- 
dzy ztrwożeni czynili. „W tym Swatopeł- 
kowi Oprawcy, . z miectzmi z włoczniami y, 
Kopijami wpadli, 4 Botyfa ; Romana. modlą: 
cego fig rabali y przebijali. Sługa dego 
Geor Wersji padł na niego, żle y, tego 
kopią przebódłi., _Borys ieizcze maiąć ducha 
w fobie, prófił z wielką pokorą Zaboycow» 
aby mu fię dopuśćili przez. małą chwilę mor 
dlić; a wcyrżawizy w Niebo, z. płaczem 
weftchnął y modlił fię, y zaś poyrżawfzy, 
pokornie na zfwych Zaboyców » rżekł de 
nich: Braeia naymiló, czyncie €0 wam 1027 
każano, 4 niech będzie pokoy Pano Bratu 
moiemu.y wam Bracia mili; á oni zaraz w 
feree mu wbiliskópią y głowę ucięli > ża: 
niewinny.: Pan 'dutha fwego Bogu gay 
Koronę Męcżęnką zá fprawicdii wese oce” 
brał Roku, Panfkiego 1004. Pogrzebiony w . 
Wyfzohradżie w Cerkwi S. Bazylcgo. -s 

„ Mało maize na tym niezbożny, Bratoboyca 
Śwatogełk wyfiał Pofa iwego do Mor 
do Brata mlodfzego Dawida Chleba s aby 


przyicżdzał predko bez odwłoki, przy kazu” 
REA Gdwkić Imieniem, y powiadająć 
że Oycieć ieit bardzo chory Çá na teit mę 
iuż był umarł ) uwierzył w fzczerośće Ki 
ca fwego Dawid Chleb Xiąże  Miiom 
zdradli wym fowom Swatopeiko E a 
raz w małym poczęie pusćał lĘ qaa 


ta o 
"4 Swatopełk po nim fzpiegowai, Zboyców 
'namowionych zrozftawiwfzy , ktorży onego 

w Sniatyniu, w dzien Swięty na modli- 
` twie będącego zabili, 4 ciato wżiąwfzy, w 

mieyfcu puftym drzewami 'zarżuczli. Ale 

Bog nigdy fwoich wiernych "nie opnfzcza, 


bo ludzie przechodząc wedle ` tego mieyfca.* 


* gdzie ciało było ukryte, częftokroć świece 
'goreiące nad ową mogiłą widywali y głofy 
*.Anioło w spiewaiących fiyfzeli. * Przeto Koe 


DZIEN: sg, 
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*śćioł Grecki, aż dotąd tych zacnych Panow . 


*liczy' między Męczenaiki y ezci zá Swię- 
tych.  Swatopełk zaś bczbóżny śmiercią 
brżydką zdechł. ` Co Kronikarże Rufcy 
twierdzą, że go w Czechach uciekalącego y 
"błąkaiącego fię ziemia Żywo pózarła. Tak 
P. Bog karże Bratoboyców.  Ktorego ipra- 
*wiedliwośći niech będzie chwała na wieki. 
“Amet. 


DZIEN XV. LIPČA 


*Zywot Swiątobliwego CHRYSTYNA 'Woiewody Mazowieckiegò. 
‘Ex Martino Cromero lib: 9. fol: 130. 5 ‘aliis. 


"f Efzek biały Konradowi Bratu fwemu u- 
ftąpił Mazowsza Kujaw y Dobrżyń- 
fkiey ziemi; 4 że ten młody Pan zbytkom» 
rofkofzom y prożnym fiużył żabawom, Chry- 
ftyn Woiewoda ‘człowiek : pobożny » "wielki 
miłośnik prawdy y Iprawiedliwośći miał fo- 
bie ,zlecóne rządy Pańftw *Kontadówych; iá- 
/koż rżądził fprawiedliwie ,*poddafiych. wy- 
ftępki karał furowie, 4 pogranicznym Pru* 
fom y Litwie mężnie fię ftawiał, y tak im 
„był ftrafźny , że “go (na ten “czas iefzczć 
Poganie ) Bogiem zwali. 5 = 
Widząc Konrada zle [prawy y życie ro: 
fpuftne , upominał Pána wierny Dozorca po- 
taiemnie, odwódził go Od złośći y okrucień- 
itwa, y Pana Boga profit aby Konrad fię 
upamiętał, ale gdy on codzień gorfzym fię 
ftawał na oftatek go Chryftyn jawnie y gor- 
liwie w Senacie ftrofował. Co widzące nie- 
ktorży pothlebcy Dwórfey ktorzy Chryfty- 


nowi zazdrośćili y urzędu» y tey chwały 


"ma ktorą fobie fprawiedliwie zafłużył, nie 
'przyłóżyli fię do zdania iego, ale podżygali 
"nan Xiążęcia zmyślaiąc na niego rożne kry- 
minały, á naybardziey iakoby “on na opano- 
wanie Mążowfza “ba y na życie Pana twego 
mazife. SR" 

„. Zwaśńiońy tedy zatym udaniem Konrad 
na Chryftyna niewinnego» do więzienia go 
wtrącił, “potym go oślepić kazał, na oitatek 
"zabić. A żeby *od iego potomftwa nie był 
w boiaźni; całe plemię podcziwego Senato< 
“ra z ziemie kazał wywołać. Ale fam Bog 
*zemśćit fię krwi niewinńey, bo Prufacy do- 
wiedziawizy fię'że iuż waleczny Chryftyn 
"zginął, nabrali ferca> Cheiniińikie y Mazo- 
„ wieckie Ziemie ógniem y mieczem puftofzyli.. 
'Chryftyn zaś ftawlzy iç Ofarą Bogu 24 

fprawiedliwość y niewinność chwali gó 
`Z Swiętemi na wieki. 
*Amen. 


DZIEN XVI. LIPCA 


Zywot Błogolławiońego CESŁAWA Zakonu S$. Dóminika. 
Ex Abrahamo Bzovio apud Bollandifas Tom: 4. Fulü. 


Eftaw (albo Czefław, od częśći y fa 

+ wy nazwany ) z Oyca Odrowąż, Brat 
rodzony S. Jacka, y Zakohny. Od młodo: 
śći wzorem fię ftat wfzelkiey fkromnośći y 
uczciwośći w Obyczaiach. A ze o Bog prze- 
znaczył do opowiadania lowa icgo, nay mil. 
fra Ceffawowi była w dzietińftwie zabawa, 
udawać fiebie za Ksznodzieię; y do chło- 
Piat zgromadzonych żarliwe czynić przemo- 


wy.  Wziąwizy od Boga rozum y dowtip 
wielki, nietylko w Oyczyźnie nauk pilno- 
wał z wielkim w nich poftępkiem, ale w 
Paryżu Filozofi y Teologii ię uczył; w 
Bononii zaś Prawa Duchownego, y tamże 
zoftał Doktórem Oboyga Prawa. 
Peregrynuiżc po obcych Kraiach w teyże 
niewińnośći zachował fię zktórtą z Doma 
wyiechał : 4 w pośrod rożacgo to warżyjtad 


„bynay- 


ze 


- byryniiey 


hicy ód wftydliwośći nie odfizpił 
y tak liç śkromnie ftawiał, ż y nim fu 
wolnie poftępować inni nie śmicli. 
go kiedy Żądza światową nioo 
fig icy iprzeciwiał y mowił do fiebie* "Zwy= 
cięzuy poźądliwość <Cefławie! ijkierka täy 
może wielki požár wzniecić. „Gdy powto: 
cil do Oyczyzny, Błożofawiony [wo Bikup 
Krakow ki Stryi icgo, nie mogł fie naciefzyć 
Swiętemi poftępkami jego. Przetoż go mię- 
dzy Kanóniki Krąkowikie policzył, 4 potym 
Kuftofzem Kolegiaty Sandomirikiey pofta- 
nowi. >> ŚRI ZACZNA 

Zdawał Iw, (ile był Kanclerzem Le. 
izka Xiążęcia ) „żytrudnieyfze fpra wy | Ces 
fiawowi do rozfądzenią, ktore on. mądtże 
y fprawiedliwie odprawiał przeftregąłąć 
pilnie, aby lab klamftwo niezachodziło, lub 
prawda nie była utaiona. > 
z Dobr nie tylko Kośćielnych ale y dzićdzi- 
cznych» fie obracał na zbytnie „uczty albo 
zgraie niepotrżebnego fłażeńitwa, ale nż 
ozdobę Kośćiółów , ną żaratowanie ubogich 
Klerykow, na wycho wanie ; Pacholąt  Szla- 


checkich, ktorych w naukach - y pobożnośći. 
dla czego Dom Cefiawa zwano 


rad ćwiczył ; 
Domem wfzelkicy enoty. . ACE Spex, 
Zapuśćił (ię do 'Honoriufza LIL. „Papieża 
Iwo Bikup, y wziął z (obą do Rzymu dwoch 
Synowcow fwoich, S, Jacka. y tego Ce fa 
wa. A gdy Iwo poznał S. Patryarchę Doż 
minika, widział cud iawnie od niego uczy> 
niony ná „Neapoleonie, Kawalerże zabitym » 
å przy wroconym do „żytia; nadto ufiyfzał 
gorliwe náúki tegoż 5, „Oyca, przyftąpił do 
nego y ufilnić gó profit, aby „niektorych 
uczałow fwoich wyprawił z nim dó Kraiow 
pułaocnych, Ocd też z nim uprafzał Jędrżey 
Arcybikup Prazki. „Lecz Sı Dowinik wy- 


mawiał fię tym iż nie miał między fwemi 


 umieiących po Czełku y pó Pelfku: ~ Aż oto 


Duchem S: hatthnioni oba Bracia > Jacek y 
Ceflaw wyltąpiji na środek ( przy nich zas 
Henryk Mórawigc y Herman Niemiec Dwo: 
ranie Iwona ) prolzący S. Dominika aby 
ich przyiął do Zakonu y wpizągł do fłodkie« 
g0 irżma Chryftufowego: o aoc oa 
Przyzwolił na to chętnie S$. Patryaxcha; 
-y za pozwoleniem Iwona Bifkupa oblokł ich 
w Szaty Zakonne ; ubiegali fię oba owi Bra- 
cia w Nowicyacie g lepfzą w nabożenftwic; 
Zaprzeniu ie włafney woli, w umiartwieniu 
zmyfłow, y wfzelkiey dofkonałośći, 4 w 
krotkim, czafie pod tak Świętym Miftrzem 


Pppp2 | 


Dane Oo e 25 


„Dochody .fwoie 


M 


ich go> 


grzechow. . > RA LE C 
+, Gdy zaś Jacek S$. nie co zabawiwfzy „w 
„Niemczech, udał fię do Polfki; ,„Ceffawa po 


fzego ftant, àle y wyłókicy, kondycyi po> 
ciągnął Pod „lego bowiem rząd jw pofu- 
fzeńftwo poddali. fię Per gry n Ar:ybifkup 
Prafki , Jarofław Henryk y Adryan wielcy 
Panowie, z ktorych oftatni 


okrutne męczeńftwo. . Dó Zakona zaś, Pa- 
nieńkiego Reguły S., Dominika przyiął Mał: 

yka Cefarza, ATA Zonę 

z g 

cznych. , w owo a PD zło Ń DRZE ©: RZEC 
„, W Pradze wiele dobrego iprawiwizy w 
dufzach. ludzkich, do Wrocławia fię Udał» 
gdzie flawę tę ktorą miał zdaleka , liczyn: 
kami Swiętemi tu utwierdził, ~Y., wiele łu- 
dzi do lepfzego życia fowem y przykładem 
pociągnął.:. Z takki zas, Wawrzyńca, Bifkopą 
otrzymał Kośćioł Ś. Woytiecha >  y plac na 
Klasztor; w ktorym na potym aż du smierci 
miefzkał. „Czas życia fwego. tak rozrżądzał: 
we dnie pó fkończonym nabóżeńitwie, Žarli- 
we czyfił do. ludzi Kyżania, w, ROTY Zas 
bardzo krotkim mem pófilońy,; ną. rozmy z 
ślaniu rzeczy Niebiefkich „żabawiał fies: a 
dufzę fwoię podnofił do. kofztowania wie- 
cznych owych z Bogiem tadośći ktore kon- 
i Oplikivat miefzczęiny itan 


ta nie maig. 
ludzi „w grzechach brodzących, za ktorycn 
fawrocenie oftre aż do Krwi czyni! d fey- 
pliny ; pragnąc y;Kiwią iwoiż y życiem 
zaftąpić gniew Boki „© . SĄ 
-Nå tey. z Bogiem zabawie odbierał rożne 
pociechy, iebiefkie y obiawienia; a Mice 
EJ 


munini n OZN, TRE DOE on NODE EDTA 
dzy innemi Bog mu ozńaymył frogą klętkę 
ktorą miała ponieść. cała Polka y Slk od 
Tatarow, ytę wcześnie przepowiedział Hen- 
rykowi Xiążęciu. / Oa był rządżeą [umnie- 
nia S. Jadwigi, y za iego fiodką namową 
taż S. Krolowa, fkoro iuż miała Corki y 
Syńow, nie czekając śmierci Męża (wego, 
ślub czyftośći iawnie w Kosćiele uczyniła 
zá pózwoleniem Męża fwego Henryka Bro- 
"dategó, a nad to y iego iamego do takiegoż 
“stabu ‘przy wiodła ; | 
'Ozdobit Wizechmocny Bog y darem czy- 
ieńia cudow Błog: Cetława, gdyż wielu 
chorych modlitwą fwoią przyprowadził do 
zdrowia. Ślepym wziok, głuchym fłuch 
ptzywracał : Szatany z opętanych ciał mo- 
cng Wiarą wyrżucał. "W Wrocławiu iedy- 
ne dziecię pewacy Matki chodząc nad Odrą 
rżeką utonęło A owe ciałko między pokrży- 
wami y innemi chafzczami wplątane zoita* 
ło, przeto 4ż po ośmiu dni znalezione byłó: 
Wziąwfzy go na ręce Matka, z wielką Wia- 
rą zanieifa do Blog: Cefiawa y złożyła u nog 
iego profząc ufilaie o wfkrzefzenie iego, Pa- 
trząc ną łzy, á Oraz na Wiarę owcy Matka 
Blog: Cefiaw padi nakolana y gorąco Bo- 
Ba za nią profi. A powftawizy mowił dó 
,zmatlego Dziećięcia: Powfłań w Imie teg 
ktory daie Jowa opowiadaiącym Ewangelią 
mocą wielką. Na ktote flowa dziecię oży* 
ło, a co było z finisło y nadgniło, zataz bid: 
ść przefzłą y śliczny rumieniee ná fię 
wzięło: = 3 A a 2 3 
Za rozkazem Generała (wego Blogi Jor: 
dana uczyniony Prowincyałem w Polizcze ; 
oraz y Czechach, w. tak rozwłokłych Pań- 
ftwąch Kufztory fwoie piefzo obchodził: 
Zdaaą (obie Bracią rżądził Z Qyćówiką mi- 
łośćią. _ Zadaey godziny urżędu fwóiegó 
prozno nie ftrawił, ale albo na chwale Bo- 
fkicy, albo na opatrowaniu potrzeb ducho. 
‘vayen y cielefnych. Nie uczył niczego 
yo czeżoby fam na fobie nie dał przy: 
i ida. Gnoć był Ducha Bóżego pełny , ie: 
a miezaladzał fię na {wym tylko zdaniu; 
ale od ludzi mądrych rady zaciągał, aby w 
czym nie wykroczył. 


. À A y 


Są R naftąpiła owa klęka na 
* (aefzcze na ten czas Polki ) róozlanie 
krwi nieznierne, fpuftofzenie: Kraju ogniem 
y mieczem od. fatarow. Więc gdy `y do 
Wrocławia wpadli, å puiłe miafjo zaftali, 
bo wfzyfey ludzie do Zamku uciekli, ow ŻA- 
mek otoczyli, w ktorym ana Zoinierza (do 
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e LM >> RA 
bitwy, ani żywnośći doftateczney nie by. 
ło.  Wfzyfcy ludzie rozpaczali, nie fpo- 
dziewaiąc Mię żadney 'odlieczy -y obrony. 
Wice do obecnego tamże Blog: Cefława uda- 


li fię proiząc za fobą o przyczynę do Boga. . 
Zaczym padł na modlitwę, 4 oddawfzy bo- 


gu ofiarę błagalną za ow lud» wyfzedł na 
wał Zamkowy y wzywał Bofkiey pomocy, 


"å oto głowę iego otoczyła wielka iafnóść na 


kfztalt kuli ogńiftey, ktora potym lataiąc 
po Obozie Pohańców., tak ich zafirizyta, 


"że od obleżenia odftąpili; 4 w dziciach fo- 


cznych Klafżtoru Wrocławfkiego'„, to zapi- 


fano icf że tym cudem wielu z tak dzi, 


kiego Narodu fawrociwizy fię do Wiary, 


potym do Zakonu Kaznodzieyfkiego witąpi= 


li, y za nauką Błog: Cefława, do takicy do- 
fkonałósći przyfzi , że byli MiKhonarzami 
Apoftolkiemi w twym Narodzie, y wielu 
do Wiary Chryftufowcy pociągnęli. 

„ Rozmnoży wtzy Błog: Ceflaw po rożnych 
Pańftwach fwoy Zakon, Bratią od febie 


/wyćwieżoną na nawrącanie, to Pogan, to 


Schizmatykow» do rożnych Kraiow rozefła- 
wfzy, gdy od Boga wyrozumiali że duż fię 
mu kres oftaini Życia zbliża, gotował fię do 
niego z wielkim nabożćńftwem, á przed fa- 
mą śmiercią zwoławfzy kóchaną bBracią, u. 
'czynsśł do nich obfżerne y gorące Kazanie; 


zaleediąc im pogardę rżeczy doczefnych, y, 


inne cnoty Zakonnikom potrzebne; y smier= 
ią Sprawićdliwych życie fkończył , od 
wfzyftkich łudzi 'z4 Świętego ogiofzony. 
Wątpiła nie to o chwale iego na Niebie, 
pewna Zakónńięa Kłafztoru Wrocław fkiego, 
gle fié iey wnet pokazał Blog: Ceflaw w gro- 
ie dwanaftu Apoftołow. SS. y rzekł de 
miey: Jeftem uczefinikiem Apoftolfkiego 
Tronu; y [zezęsiiwie ubłogofiawiony iee 
Jiem: 
~ Utwierdza y dotąd P. Bog uwielbienie 
Jego na Niebie dotąd ńicuftaiącemi cudy 
y fłatecznym, nabożeńftwem wietnych ludzi 
ku niemu. Przeto za nafzego wieku y Sto- 
lica S. Apoftolka publicżdie go ueztila, gdy 
Kiemeńs Xil: Papież, Obrżądzk Boki yý 
Mizą o Blog: Cefławie, mie tylko w Żako: 
file Kaznodzieyfkim ale ý w całym Kaole- 
ftwie Pólkim pózwolił . SZA 
A elióciaż ża tozfianą Luterfką herczyą 
gwalt wielki ponioft Klasztor OO. Domini- 
kanow Wrocławfki, y podczas rabunku iako 
ianych wiele Pism godnych pamięci zginęło; 
tak y opifanie wielu cudow Biog: Ceflawaę 
i „ iednak 


a ca EN 
iednak y w pofrodku gotuiąccy lierczyt, nó- 
veii Bog go wiławią. Roka bowiem Dig- 
{kiego 1576. gdy fie wfzezął pożar wielki w 
Wroclawiu, y. w około ogarńz! Klasztor. S. 
Wóyciechą ( w ktorym fpoczy wą ciało Błog: 
Cefiawa,) tak, że iuż dachy. ke Zay mo wały, 
á Zakónnicy wzywali go opomoc u Bóga* 
pokazał fię iatwnic na powietrzu, á płafzezem 
fwoim rozbiiał ogień, y cale go zatłumił. 
Podobney zas taki doznały w nżebefpice zeń- 
ftwie Klasztora 5. Katatżyny zoftaiącć Pan: 
ny Zakonu S$. Dominika Roku Pańkiego 
1525. 

Doznały y niektóre fzczegulne Ofoby, 
waleczney Błog:  Cefława przyczyny u 
Boga. Z tych R. P. 1603. Sioftra Żakonna 
Imieniem Katatżyna ftrapiona niezmierhym 
bolem w nogach na które przeto y poftąpić 
nie mogla, gdy z Wiata prolila aby zą nię 
Miza 5. na honor B. Ceffawa była 6dpra- 


m ret merere vieran 


wionä, fkóro po nicy, w iednym momencie 
zdrowo na nogi powftała.  Saóftra Dorotą 
Majozyfą iųż konaiąca była, -a gdy inne zá 
icy Uzdrowienie świecę wielką pofłały do 
grobu Błog: Cefława, iefzcze nim fię zpaliła 
od wrot śmierci wróciła fię R. P. 1605, Taż 
fama Zakonnita póty cżuiąc nieznośny boł . 
pod czafzką w nódze » tak, że Iekarże ofą- 
dziłi to za rzesz nieuleczóną ; udała fię do 
B. Cefiawa, A po odprawiońcy Mfzy S. 
przed grobem iego, Z pódziwieniem wfzy+ 
ftkich ozdrowiała, y chodziła odtąd nale< 
życie. innych zaś taik przez iego zafiugi 
otrzymanych świadkami fą Tabliczki free 
brne, y inne ną Obrazie iego w Wrocławia 
zawiefzone, y fpodziewać fię mamy tego S. 
Polaka ;folemney Kanonizacyi , aby y. où 
więkizą w Kośćiełe S. miat chwałę y Pán 
Bóg pochwalony był za to na Niebie. 
Amen. : 
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Żywot Swiętych JĘDRZEJA 


Ex Mauro Epifcopo Quinqueecclefienfi coevo; 


y BENEDYKTA Poftelników., 
6 aliis plurimis apud 


Bolland: Tom: IV. Julià. 


wW Szczęśliwym owym czafie, w ktorym 
3 Za panowania, oraz y powodem S. Ste- 
fana Krola wznikała Wiata Chryftufowa w 
Węgrzech à do wielkiego żniwa mało było 
fpofobnych robotnikow, wielu Kapłanow ; 
Kanonikow y Mnichów z tożnych Kraiów 
dla „nauki niewiernych 4lbo utwierdzenia 
wietnych zbiegało do Węgiet, ktorych Krol 


Swięty z wielką radośćią y nabożeńft weń 


przyimawał. Między innemi ná to niwo 
liç obral Zocrard albo Zotawek Polaki w C- 
fatowcu urodzony. > Tem ptzyfzedfzy do 
Węgier, udał fię dó Klasztoru Mnikiego Zo- 
bor nazwanego w Powiecie Nittyeńikim y 
w nim od Filippa Opata Benędyktyńfkiego 
Ząkonny wziął hibits y Imie Jędrżeja. 
Nauezony od fwego duchownego Miftrża 
Reguly y zachówanią Zakonnego udał fie ná 
głęboką puftynią ná ktorey w wielkicy żył 
ciała oftrośći ; Poft tak ściśle chował, że 
po trzydni nig drugdy nie żądał, dni y noś 
cy na rozmyślaniu rzeczy Bofkich trawiąc, 
tia ktorych Kosztówał -tych ftodyczy y ro- 
koszy, ktore w reku fá Bofkich. Gdy zaś 
nadfzedł poft czterdzicitodniowy, wziąwfzy 
bd Opata fwego Filipa czterdzieśći orżechow 
wiokichs na nich przęftawał, Trafiło fie. 


qdq Przy: 


raz w prawdźie , Że gdy iptzy tak izczus 
płym pofitku S. Jędrżey; y praeą fię ręczną 

po Paftelniczu zabawiał, rąbiąc drwa w 

lege, znużony poftem, omdlał, y leżał iak 

umarły. W tym ftanął przed nim Aniol 

Pańfki w pofłaci ślicznego Młodziana ktory: 

go wzbudził; y wfadziwizy na wozek, do. 

Celli żawiozł, a przytym uzdrowił. .. _, 

( Po dzićńnych pracach, fpoczynku takiego 

zażywał, ktory nie tak pofiłkiem mu byt s 

iako męczeńftwem. Pień albowiem debo 
wy plotem ogrodził, a w nim kołów os 
ftrych nabał, a tak ufypiaiąć na fotemriym 
owym łożu, ile razy na iaką ftrońę pochy< 
lit fie tyle ciofow od kotow onych ponofił. 

Nad to na głowie nófł Korene albo. obręcz 
grubą, na ktorey po czterech częściach przy 
wiązał kamienie wielkie a tak gdzie tylko 
głowę fpiąc nakłonił zaraz kamieniem był 
uderżony. ,  . AA RIECE e 

. Gdy zaś po tak oftrym życiu przybliżął 
fe S. fędtzey do wiecżney nadgrody dat 
znać otym Braci fwoim Klasztornym , kto: 
rych żegnałąc, obowiązał mocno, aby żaden 
fzat z niego nie zdeymował, ażby Filip Q- 
pat, (po ktorego także poftał) nie przylzedłą 
y przynich fzszęśliwie Zajnąt. 


"pępku. 
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> Przybył zatym y Opat ; A-gdy cialo S. 
Jędrzeja dla*obmy cia óbnażoito ,* zaałazi, na 
nim łańcuch miedziany graby ,*ktoty tak 
wrofł w ciało, że tyiko trochę wydat fię na 
A gdy ow taneach przepilówdno y 
oddzierano, aż kośći w ziobrąca uatiego 
trzatkaty fię. Polowa tego  łańeutha zoftała 


'fię u Braci w  Klafztorże, 4: połowę * drugą 


Maurds isifkup Pięćkosć:elkasCktoty'to zy - 
cie pierw {ży napilal) X1ążętiu Giey zie nabó= 


Synema Panu zd Relikwie darowai. 


*Ciało' tego dobrowołaego Męczennika ze 


*ezcią bylo: pochowane na mieyicu Gora źcią- 


zna nazwanym, -y uboga Celka w kiorty 
Swięty 'przemieszkiwał , w. poizańo waniu 
była'w ludzi. Pan Bog też nicktóremi ču- 


"dy oznaymiał Swiątoblawość tego Męża B0- 
 żego, za ktoremi między Swiętych byt: poli- 


czvay, od KylliitaiV. Papieża. 
Z dawnych cudow te ćżytam w Dziejopi- 


fach: Czalu pewnego Zboycy , ktorycii pet- 


no było po latach Nitryrikich; zwaądziwfży 
Mię wzajemnie, bitwę Z fobą ztoczyłi; w 
kiofey iednego śmierielńie „porauiii. A ze 
"go dia polziaki nie chóżeli w lelie zoftawić 
umysiaii zańiesć go 40 Celli "5. -Jędszeta. 
Licz nim-go doniesli, w ręku ich Konat 
£iożyji ieonak trupa onego w Celli Bożego; 
azdy opoinocy theicli cialo zakopać w ziemi, 
umaiły ożył, y zdrowy powitał.  Przelękli 
iię aa to owi Grobarże; y chcieli uciekać, 
âle oa nå nieh zawołał: Nie boygie fię Bra- 
cia mor, ani ucjekaycie, albowiem 5. Żoe- 
rard od śnierci mię do żywota przy wrocił. 
Zkąd wfzyfcy płakali y ktufzyli fię na fer- 


cu, a ożywionego Towarżylza profili, aby 
zniemi pofzedł, lecz en połłanowił, z tey 


Gelli nigdy iuż nie wychodzić, ale Bogu y 
Swiętemu iego tam fiużyć, iakoż to wyko- 
mał, y aż do smiciei w wielkiey pokucie 
tam prze mielzkał. s z To 
W Nitryi mieście, ieden Zbrodnik zda- 
ny był na śmierć y obwiefzony, 4 po chwi- 
li gdy ludzie odefzli iako. umarłego. przy- 
fzedł zdrowy do Opata Filipa powiadaiąc 
ma, iąko za przyczyną 5. Jędrzeja Zorawka 
z miłofierdzia Bofkieko był zachówauy od 
śmicrey, Mialem go (powiada) w fercu y 
w aftach prolząc go © przytzytię do Boga; 
więc koro mię ż drąbiny -zepchlitónó; 0d 
mie podzwigujł y trzymał, a.fkóro lūüdzie 
(zl; odwiązał mię xoka TWO y puścił, á 
pokutę mi naznączył. 


Za panowania Zygmunta Auguita Krola 


odefzi: od 


Polkiego R. P. 1569. Data (6. Lipia w Dzień 
S. Jędrzeja Zurawsa, gdy hę lud ‘Katolicki 
zebrał a w Kapliczee gazie byla Celia 1080 
nabożeńitwo iwe odprawowal s ZDUIWŁOWAJA 
heretycy nafzli ich, chcąc wfzyftiach po. 
zabijać, y Kaplieżkę onę z grontu wy wrócić, 
a gdy drzwa doby wali, wizylcy wieni w 
©htj iłufie Panu tam zgromadzeni za wolała 
mówiąc: Święty Jędrźciu ratiy nas» y bron 
od bezecnych Łuteranow. Natyciidiat Wi. 


«domie jędrzcy 5. pókazawizy hę z kici 0» 
:gizity iü ogegiiał wizyłtkich Łaiczatow z 


Umętarża, iuagaiąć ach uoDrże uiy im iiien 


"ogiafty a mowiąc: Dom “noy Doin modlis 
‘awy teft ú wycie go uczydiii iajkinią Ló- 
*zrowjką: lazcie precz przekięci “Ļůteiúni 
*do ognia wiecznego, żgółowancgo CZATU y 
-Anioton iego. iazcie -pretz nieprzytńcieje 
'Krżyża $. Nadto odym kiica vguiitym 


wielu Lstćranow 'pośiepit, y niekiożych o 


"śmierć przypraw. — Drudzy zas przejtrąe 
*fzeni tym cudem, do Wiary $. Katolickiey 


przy ftali. Na pamiątkę zas tak wielkiego 


*cGdis na wielkim 'Naiicuiu twardym czar- 
‘nym y krzemieńistym, tamże na. Gmętarża 


fa itopy'; aż dotąd wyrażone S. jędzżęsa, 


"na poitrach heretykóm, 4 ną zafzczyt y ue 


twierdzenie nas Katolików, ktorży z tąd u 


zmawać powińniśmy, że y tak dawny 5. Mąi 


(bo umarł R. P. 1009. na lat pięćfet z okią- 
dem przed Luterkim kicerftwen ) nis był 


‘tey Sekty, ktorą oni krżczą Ewangelicką» 
"ale Katolik wierni 


Uczhiem On A y þrvdziwyů 


‘swiadkiem ipraw S: Jędrżeją Zorawka był. 
"Swięty Benedykt, także Polak, ktory też po 
*śmierci Miftrża Íwegos na pufzezy w Celli 
"jego zamknął fig, oitry y séifty, na wzor 
*$. Jędrzela żywot prowadząc. 


: A gdy iuż 
tam trży lata Bogu fiużyt, Zbaycy Węgier 
ley tufząc fobie, że u niego wiele znaydą 


pieniędzy, napadli na niego, y wy wlokizy 


z Celli, zaprowadzili nad Tzekę Wag tze= 
Czoną , á chociaż: nic nie zaałeżia u tego» kto" 
ry dla Boga wfzyftko porznest przecież: kaka 
Poganie, ‘dla fłateczhego Wary. $więtey: 
wyznania, okrutnie zabili yw rzece uto- 
pub © 5 BER => ; 

Gdy przez dlugi czas wierni fzukali cit- 
łaiegó, anie znalezli, przez rôk cały Orżel 
tad wyfpą owey rżeki undlit fię niby czego 
upatrując. Co ludzie widząc y uważaąć 
wnofili fobie z tąd, że tam mufi bydź: ciało 
S: Benedykta; iakoż wjuśćiwfzy nurka fiá 

- dno 


ej 


RERA ZA 


no rzeki, znalezli tak całe y niefkażotie, 12- 
koby dzis dopiero byl zabity, TO zaś pó: 
sgrźebli w Bazylice 5. Emmeranna Mętzen- 


wika, w tymże grobie w ktorym złożone 


*iało 5. Jędrzeja Miftrża fwego. A tak 
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Zyd: 
iąko za życia kochali fię, w Bogus: taksy po 
śmierci nte fą oddzieloni y w grobie y w 
Niebie. Z eżego Panu Niebios Uwielbiezić 

cudowne y. mocy. . 
Amen, 


Żywot Blogz: SZYMONA ż LIPNICY Zakonu S. O. Frabcifzka, 


Ex PP. Adamo Aliecznikow(ki, Ludovico Skrobkowicz „Ord: 8. P. 
Francifci apud Bollanijias Tom: 4. Juln. 


4 J fznawea Chtyftufow Szymon, w Lipni- 
cy. 0 mal hedin od Krakowa, nie Z 
fiawnych Szlachetnym Imieniem, ale cnotą 
y poboźnośćią Rodzicow na Świąt był wy- 
dany. Od dziecinftwa zaraz nie gó pro- 
znych y lekkich zabawek umy ff obrńcał, ale 
do nabożeńftwa y nauk latom ptzyftoynych. 
Na kiore za czaiem Oddany do Krakow kiey 
Akademii; Oiobiiwscy za łego wieku Męża- 
mi townie rmądrośćią tako y świątobliwo- 
śćią fiawnemi napelatoney, Przeto w niey 
Szkoły traKtuiąc z Lekcyt mądrych Mi- 
ftrzów , wyżlze umiejętadsći tak chwalebnie 
podiął że (au potym między nieh. policzo- 
nym zoftał, 4 z przykładu pobożnych Kol- 
legow, do wyiókiey dofkónałosći, Chrześći - 
ańskicy, mocno brał pociągi. , O czym gdy 
tzęfto przemyslał, Pan Bog fam. podał mu 
fpofobną okkazyą. W ówyu albowiem cza- 
fie zawitał do Krakowa S. jan. Kapiftrań 
wiławiony iuż wielkiemi dzieliy y cudami 
w Czechach y Auftryi, ktory wraz z Swiętym 


Berńardynem Senenikim był żacliwy mProo-. 


toremi śćifiego zachowania Reguły. w Zakonie 
SDRAM e 

Ten nówy Agoftoł z niewymownym ufza- 
rowaniem przyżęty. tak od Kazimirżą Ill. 
Krola, iako y od Zbigniewa Oleśaiskiego 
Kardynała y Bikapa Krakow kiego; gdy na 


łynku Krakówfkim miewał fwoie. Kazania. 


ehoć nie fam przez fię ale przez Tłumacza; 
dziwną fprawą Bofką niezmierny pożytek 


(w dudżach ludzkich fórawował , nie tyłkb 


nawracaiąc grzefznych do pokuty ,. ale iefcą 
ich zapalaiąć do porżucenia wfzelkich mar- 
nośći świążowych, 4 to tak fkutecznie; że 
iednego dnia wfżyśćy prawie znieśli na Ry- 
nek tyle fwitow kart, kosći warcabow, pi- 
tek kul do graria y podobuych rżecży , na 
ktorych nay więtey czafu do zbawienią po- 
 awołohego zwykio fig trawić. Z tych S: 


Kapiftran zrobił Piramidę wielką, ktorą 
gdy zapalił, taki fię ogień znicy roztoczył, 
że w nicbefpieczeńit wie y Miafto zoftało. _ 
Ale zuńt S- Kapiftrana pożytecznieylzy 
ogień Ducha Pańfkiego wypadał, ktory za* 
palat. ferca ludzkie do porżucenia cale świata» 
albowiem za ieżo ognifteni Kazaniami, we: 
dług niektorych fto trzydzi śći, weaług in" 
nych zas, trzyłta Ob, rak zmłodzi Akade- 
mickiey iako y z.Profi fforow Swiata y » BO 
pozoraw fię wyrżckło, 4 na zahowanie ść1- 
fre Reguły $ O. Fraacifzka ( wedlug t 89 
iako 14 z fwemi Towarżyfzmi chował S. Kå- 
piftran ) w krotee fię popilało. , Między 
tak pięknym y licznym gronem był y- 6: 
Szymon y pod Ghorągwią S. Kapiftrana mig- 
dzy Rycerże Chryftufówe zołtał póliczony: 
Pod rżądem zas tak godnego Wodza, od po- 
czącku zaraz Zakónńego życia mężuie Wal- 
czył z Szatanem Swiatem y cialem. Bau 
tyle tyłko zażywał, ile na utrżywanie zdro- 
wią kapo mogło wyftarczyć. Na Bokt 0- 
brządek z Bracią pierwfzy on w CJorże ita 
wał, oftatni z niego wychodził. A gdy po 
Jutrżai inni Bracia (zli na fpoczynek » Szy: 
mon na rozmyślaniu rzeczy Bokieh trwał» 
aż do dnia lub „w Kosćiele, lub w fwoiy 
Geli; ktorą więc Riten Pań k:m nazy wat. 
Nadto cialo fwoie pracami ręcznemi » to 
drwa iżnąc y nólząc, to w kuchni uñ: guiye 
to chendo”ąc kloaki ( w ktore dla prź lina: 
nia przytodzodego witrętu wchodził. ) to 
chorym ufuguiąc. Panichkiey, czyitośći 
ktorą w calym życiu chował ,, piżaym byt 
ftrożem, oczy fwoie odwracał ód izkodiiwe: 
go choc powabnego widzeniay Ciałó twoi 
krocił rożnym uwartwieniem Od, wZDUCZE- 
nia, á ferce miłośćią bożą obwatował Od pó; 
ządania: > 15 e 
Tr.flo fie pewnego cząfu, że pewna Ma: 
„trona urodzenia wylokitgo + zbytnią eiekae 
agg wosćią 


"TSR X 
RE ŚO r N pad! armeene zi RODMAN 
%oślią byla zdięta, aby Z Biog: Szymonem 
mopta fię dlugo nazadać u Fotty, y zmyśliła 
że go profi o Spowiedz.  Przeftrżeżony 0 
tym od kortyańa rzeki: Kaznódzieią 'teraz 
icitem nie Spowiednikiem. Ale gdy fię 
dlugo o niego przykrżyła, pofzedł w praw- 
dzie do Forty» y przez okienko nie co do nicy 
„przemowił. Owa zaś widząć» że. prożńey 
cićkawośći icy nie dofyć fię ftało,  zawity- 
dzóra y fkrufzona na lerc, 'więcey tego 
fite ważyła ię, a B. Szymona ktorego mniey 
u-tebie- przedtym ważyła » czóiia od ;tąd 
Za Swiętcgo. SI ; 

Do Naysświętfzey Panny ofobliwfze w nim 
było nabośeńitwo. -Zawize kilka godzin ná 
Jey wyfiawienie obracał. Na icy cześć na- 
Ziaczone w' Zakonie pofty śćiśie chował, “å 
fam ich dobrowolnie fobie: przyczyniał. Do 
iey w Niebo wzięcia na wzór Patryarchy 
{wego S. Franciszka Quadragezymę  oftro 
posćil, Przeto też iáko on wylewał fię na 
Matka Bofkiey uczczenie, tak Jey nie raz 
byi udarowany widzeniem. czego świade. 
&wem ią dorjd Obrazy iepo dawne. Nå 
iwoiey Gelli drżwiach napifał dla ftebie y 
dia zanych po mim, dwa wierfzyki. ' 

Tu quisguis -fueris hujus Celle habitator. 

Memento, guod fis Marie Matris amator: 
Ktokolwiek będziefz moiey Gelli 'miefzkał- 
‘fikiem, 
milosni- 
; kiem. 

Aby zas Bogu fłażył nie dla fwoiey tylko 
ćuchowney pociechy » ale y dla pożytku bli- 


Pamiętay bys był Matki Bolkiey 


znich, KMaznodzieyfką pracą chętłiwie fię . 


zabiwiał, przez któtą wielom do zbawie- 
nia pomagał, fobie zaś czeftoktoć do zañ- 
gi upokorżenia y cierpienia. Albowiem, 
że oftro maftępował mieczem flowa Bofkiego 
na lodzkie wyitępki, zarowńó prawdę mo- 
wiąc małym y wielkim, ponofił oto kalu- 
mnie przymowki y fzydetftwa, alt y to 
brał fobie zi pożytek pracy fwoiecy. Bog 
żaś ktory na {erca ludzkie pattży» bywał 
iego obrońcą. 

_ Miał to w zwyczaia, że po każdy fwoż 
im Kazaniu ftawiał przed oczy Muchaczówi 
fwoiemu tlayffodize Imie JEŻUS ną Tabli: 
tzce wymalowane, (Cå toni wzór Swietėgo 
Bernardyna Seneńkieżo) y ż ferdezzńyin 
aftektem titzy razy to Nayświętfze Imie foz- 
drowił.  Znałeżłi fię niektorży Cenforowie, 
ktory rzecz tak świętą za fzkodliwą no- 
wosc w Kośćiele Bożym złośliwię udawali ; 


Naa RO nn W Danko 


"gdy utichli wfzyfcy ; 
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nne r CE 
ana oftatek do fądu Przeswietńey Kapituiy 


Krakowikicy niewinnego Szymona pozwali. 


Stanął» 4 gdy rożnie był firofowany» “y= 


zuał winę fwoię choc żadney. nie było; 2 
Í zapalonym duchem 
zawołał: Ò Dobry JEZU! o Nayfiodizy JE- 
ZU! A coż toieft, że Imie twoie Näys wic- 
tsze idzie w nić imak? ktore ieft fiodfze 


"nad miod y płafter? Czemuż go wzywać nik 


bronią? gdyż napifano ieft: każdy Ktory 
wezwie imienia Pańfkiego, zbawion będzie. 


"A czyliź nie to Imie nofić iiiędzy Naroda- 


mi-y Krolmi kazano S. Pawłowi: To Imię 
który ow Beniamin Chryftufow Ján Ewatis 
gulifta więcey niż raży dwieśćie w fwoim 
pismie powtotżył! To imię ná którego tro- 
takie wezwanie cd Pawła już zcięiego trzy 
źiodła cadownie'wytryfiy. To Imię któ: 
re na iercu zabitego $. iguacęgo Męczenni- 
ką wyryte, y gwiazdkami iako dyaimenta< 
nii wyfadzone znałeziono. Gdy te, y tane 
ftowa wyłewał B. Szymon z uit fwoich prze- 
prafzali go wfzyfey, y ze czeją od liebie 
pośćiłi. : A 
Pragnąe dać więkfze dowody miłośći (wo- 
ity ku JEZUSOWI Panu B. Szymon, chocby 
też y ze Krwi fwoiey rożlaniem, òd ważył fię 


*zapuśćić z iednym Towatżyfzem fwoim wiel= 


ce riabożnym ma drogę świętą do Jerózóli- 
my, aby tam poświętorie śladami y krwią 


JEZUSOWA micyfsa Swięte nawiedził. 


Więc bez wfzelkicy Opatrżnośći ludzkiey, 
piefzo tę drogę odprawił. A naprzod w 
Rzymie progi Apoftollkie y famego Namie- 
ftnika Chtyftufowepo ńabożnie uożcił, á po 
tym ufaiące Bogu» to lądem, to morżem 
przybył do Ziemi Swiętey, a tam rozpłye 
wała fię dufźa iego z widzenia mieyse Swię« 


tych, więc ktore Zbawicieł najz krwią 


fwoią Kkropił, B. Szymon łzami obfitema 
polewał. SA 

Przebywfzy w tey drodze różne nieheż 
fpieczeńitwa, fzczęśliwie za wodzą Boką 
powrocił do Krakowa, gdzie wynałażł fobie 
ofobliwy fpofob fpoczymku, Albowiem z Ala: 
fztoru uczynił fobie puftynią, y thowałąć 
śćifłe milczenie, w więkfzym coraz poftępo* 
wał umartwieniu ciała.  opufzczał fig więć 
tam gdzie Bracia pchły zómataią, 4 0d nich 
wygłodzonych, fubtelne śle dziwne ponofił 
mętzeńftwo. Wchodził y do ftadni; wiel- 
kich 4 ziadliwych Komarów -pelney , A tam 
zdiąw(zy habit, na ich podawał fię fztylety* 
Co widząc brącia, profili go sm: 

A aby 


Ka 


. profząc, 


y czafem bluźnierkie ufta 


aby fobie iuż odpoczął og uRawicznego 
trudzenia ciała. Ale im B. Szymon wika- 
zuiąc ña grob mawiał ; Bedzie tu dofyć iza- 
fura fpoezynek, ú teroz poki tzaś ieft » 
trzeba pracować nę Niebo. = 
Na tey fwoicy puftyni, z Bogiem famym 
złączony: co miał z natchnienia Ducha S. tò 
dla pozytku innych pifuł, y znayduie fię 
wieika Xięga gorącychicgo Kizan y innych 
nauk duchownych. Maige fobie zdany u> 
1żąd Magiftra Nowictyufzow wiewał. w ferca 
Młodzi Zakónney nauki zbawienne, tak ku- 
tecznie, że bardzo wielu znih, do wyfo* 
kiey wybilż fię dofkófiałosći, a nie ktotży ź 
nich inż maig publiczną część w Kościele S: 
jako to blog: jan z Dukli, B. Ładyfław z 
Gielniowa y awst. Chociaż rzadko z Biacią 
mowił; iednak gdy pottżcha tego albo zbu- 
Gcwanie wyciązaie, podawał im krotkie ; 
ale pożytctżne Regułki. Gdy podzzas fiy+ 
fzal w Relektarżi iakie (zemrańie na ubo- 
gie porcye, mawiał: Bracie firzeż fe abyś 
nie był Prałutem, Kuchmiftiżem, y Medy- 
kiem. Toiefi: nie pizywiafzczay fobie u- 
zżędu Przełożeńfkiego, wybietaiąc y roztzą* 
daiąc portye : ale 1edź co przed cię położą. 
Nie bądź iako kuchmiftrź rozrżądzaląe te al- 
bo owe przyprawy: Nie bądź iako Lekarź 
brakuiąe potrawami, te chwaląc, Owe pa: 
nige: = a: 
. Profzony od iednego z Oycow aby mu po- 
dał ipofob, za ktorymby mogł dobrże y po- 
żytócznić kazać : we trżech fiowach go zam- 
knąt : Ora, labora; deipera. Mod! fię pra- 
cuy, defperiy: To ieft: Modi fie boga 
1 Piaciy ; czytaiąc Pifma Święte 
Defperuy, fobie niedufaiąt: z 
Nowicyufżow fłatecznośći w powołaniu 
Zakonnym tak probowal: kazał żakieinu ta- 
kiemu deptać ka fiogą pó węglach zarzy- 
ftych; który fię lękał y deptać nie chciał, 
wyprawiał z Zakonu; ktory odważnie na 
nie w$tępóował, tego ofądził godnym Zako* 
nu- Trafiło fie że iednemu z nich ochoczeż 
mu dozwolił dłażey chodzić po zarżyftym 
węglu, ale iemó iię zdało iak by po kwie- 
ciu miękkim chodził. 
** Za iego czafow nawiedził Pan Bog Polke; 
à mianowicie Krakow, powietrzem, cięż- 
kim, w ktorym gdy niektorży ufkarżali lię 
przeciw Bogu o- 
twicrali, B. Szymon tę p iazy wal: Ju- 
bileulzem wybranyeh, iake: go y fam zażył. 
Aibowicm (am fig ofiarował na duchowną u- 


Rzte 


DZIEŃ. 18. LIPCA: 


353 
fuge zapowietrżonym ; a do Żebranych ná 
rynku ludzi ogniftym duchem wołał : Je- 
żeli nawrocicie fie do Boga Wizechmogące- 
go, y wyfżucicie nieprawość Z pizybyiko « 
wafzych daza ziemię krzemień, 4 za krze- 
mień złote firumienie. A ztych fiow brat 
materya zachęcania grzefżnikow do pokuty: 
Gdy zas przy tey ufudze odprawił Ka- 
zanie w Oktawę Nawiedzenia Nayś: Panny» 
pokazał „fię wrżód powietrźny nalewey ło 
patee ramienia iego» dle iefzcze ż tym poki 
tylko mogł chodzić, fłużył umiet+iącym. 
Oftatnią zaś chorobą zdłęty wiepiwfzy 
w Ukrżyżowanego JEZUSA oczy, 0d rozimy* 
$lania rżeczy Nicbieńich nie dał fię oder- 
wać. W tym Brat ktory mu fiużył profił 
go lmieniem Przełożonego , aby cokolwiek 
pofiłku ptzyiął, y ziadł, dzwonko tyby: od 


pewnego przyiacicia fobie przy fjancy. Lecz. 


fkoró do uft owę tybę prżyłozyis pokazał 
mu fie Szatan w larwie niby kucharza rybę 


- fkróbiącego y nie iako fzydzącego z nicko ŻE 


iad? fmaczno przyprawną porcyą: oznał 
B. Szymon nieprzyjaciela, y męznym [ers 
cem rzekł. ldź precz Sżatanie | nie złego 
we mnie nie znaydzicsz: J źcii jem tę fma- 
tzną potrawę, nie moię ale Przełożonych wo- 
lą czynię Zaczym zgromiony Szatan precz 
odfzedł. _ Wielebny zaś Oycieć opatrzony 
SS. Sakramentami pó fześć dniowcy choro: 
bie po koronę zafług przeniofń fię do ma 
fwego. Pochowany tegoz dnia w So c 
Stradomfkim S. Bernardyna Senenfkiego, DO 
dla powietrza niebyło można Z pogrzebem 
fie odwodzić: o Ż 
Spoczywało B. Szymona ciało lat pięć w 

Chotże Braci, ale że Pán Bog rożnemi cudy 
uwielbiał y Oświądczał Swiątobliwość Yy 
chwile na Niebie fługi fwego, Innocenty Ville 
Papież pilnie ic żwazy “Bys porso E z 
1487: aby pływatńie było prźe 
Kabi aahi przyftoy nieyfze dla dofyć 
uczynienia nabożeńftwu ludzi do niego fię 
garmących. Jakoż aż do nafzy ch czafo w by- 
nayminiey nië uftaie pobożna chęć y nadzie- 
ia ludzi ku teniu Mężowi Bożemu; ale tez, 
y B. Sżymon nië uftaie zafiugami fwemi U 
Boga iednać wielkich tak y dobrodzicyftw 
pokornie fię uddiącym ludziom do iego opie" 
ki. Albowiem od śmierci iego zalzłcy A 
Roku P. 1482. aż de Roku 1724: zápilanyen 
łalk 424. z ktorych wiele było w Procefiie ja 
Beaty fikacyi poptzytiężonych y autenty czai 
jowiedzi ć ż ; 
dow cdzionych 5 icd 


354 - -> o DZIEN 

Micdzy temi cudowriemi dobrodzicyftwy 
Tachuią wiele umdriych. do żywota przy- 
wroconych, ślepych oświceonych; -na-po- 
wietrźne wrzody , na głuchotę, podagrę ü- 
łeczonych, z niebefpieczeńftwa śmierci na 
łądzie y wódach wytwanych, w fmutkach 
Y izkodach pociefzonych. Sam Płaszcz Bo 
Szymona ktory dotąd, w całośći y ze czcią 
a Stradomiu chowaią : ieft fkuteczną Tar- 
czą przeciw tożnym niebefpieczeńftwom y 
chorobom ; czego ofobliwie dóznaią boleią- 
ce przy rodzeniu Mattorńiy. -y opętahi od 
Szatana > fkoro ná- nich’ tenże plafzez włoe 


nm ZDANY 
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aaan 


PEN: SO armeene e 
żą. Przeto, za dowodem heroiczńych ieg6 
enot, y wielorakich cudow. przed Stolicą 
Apoftolfką, Szymon z Lipnicy między Bio- 


„goflawionych fug Boskich reft połiczony, 


Święto iego nie tylko w całym Zakonie O, 
S. Franciszka, ale w całym Kroleftwie'Pal- 
fkim z Pacierżami Kapłańtkićmi ieft pozwo> 
lone; y folemney ; iego Kanonizatyż bli ika 


deft nadzieia. Z kąd Bogu w ubogich ieg0 
*fiugaeh niech będzie wyfławienie Nays: 


imienia. Jego na nieprzeżytą wieczność. 
Amen. 


DZIEN XIX. LIPCA 
Zywot Swiątobliwego JANA PIOTRA TARŁA Zakonu 
| > $. O. Franciszka. - 
Ex Andrea Bonfanti. Ganzaga part: 2. Waddingo ad Ann: 
i | D. 1488. | 


ia 4 według zdania wielu 
Dziejrpifow Polkich pierwfzey w Kro- 
leftwie nálzym Familii Tarłów » wiclkiego 
dodit fplendóru Ján Piotr Tarło, “ktory od 
Dobr Myfzkowie miat przydomek My[zko- 
wki Ten przy wybotnych przymiotach » 
prżyfzedł do wielkiego poważeńią na Dwo- 
1że Krolewfkim, á że fobie obrał $tan du- 
chowriy, łatwy miał wftep do wyfókich 
godnoóśći w Kościele Bożym , y iuż był Ká- 
nónikiem Krakowfkim. 


> O.>Franciczkz: ZĘ : M 

o Franciszką, y póty wnim zójławał, 

pr RAE fkcńczył pomienioney Fundacyi. 
Oy zśś ią tzczęśliwie fivńczył , śćiśley 


1 
przyiąt także Habit y Regule Tercyatfką 


fie obówigzał Bogus przyiąwfży "pierw zà 
Regule S. Patryarchy Serafickiego, ha ktos 


ta rozddwizy ubogim wfzyfikie fwoie Do- 
bra, śluby uczynił.  Zaprawiońy w Zakom= 
ney obferwancyi, otrzymał dar wylókiey 


bogomyślnośći, arofobliwie wielką na dufzy 


S BA 3 A a 4,6 Sak 
ućznwał peciechę z rozmyslania Męki Pane 
fkicy, do czego aby mial mocnieyfzą po- 


dńiete zá pozwoleniem Starfzych» pusćił 


fię do Ziemi Swięłcy, y. tam resztę dna 


fwoith przepędził na nawiedzaniu micysć 
- Swietych, tak w famey Jerozolimie, iako y 


indziey, w ktorych rozpływała fię dufza ie= 
go na rozmyślaniu gorzkiey męki y ińnych 
dzieł JEZUSOWYCH dla zbawienia Narodu 
ludzkiego. Każde z tych mieyfce obfitema 
łzami oblewał, slady Zbawaćiela -nafzego ca* 
łuiąe nabożnie. 


Na tak Swiętey zśpawie lat kilkatrawiąe 


pewnego dnia na Gorże Syon w gorątym 
rozmyślania będąć, gdy iuz dułzą tego z4pa« 
jow wnęteżnych y pociech z Nieba niewy- 
powiedzianych obiąć nie megla, bez zadney 
póprzedzaiącey na ciele choroby, ducha fwe 
go oddał temu Pana, w ktorego miłość 
był utópiońy. Tamże Z wielką Swiątobli= 
wodi opinią ucztiwie pogizebiony Roku 
Pańfkiego Tyfiącznego cztereciietnego osm- 
dziefigtego ofmego. A tych liódyczy ktorych 


zkofztował na ziemi zażywa caią waitcznoś 


śćią w Niebie: : 
Amen. ; 
z DZIEN 


a RE RNGA 
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DZIEN X 


X, LIPCA 


Zywót y Męczeńtwo DYSŁAWA y STOSŁAWA 
Krżyżakow. 


Ex Mathia Miechóvio L 2 


po: czas Woyny ktorą wiedli Monarchóż 


wię Chrzesćianícy , o odebranie Ziemi 
Świętey, tudziefż Grobu Chryftufowego 
w Jeruzalem, obrało fię wielu Kawalerow 
z Narodu Niemieckiego wyfokiego urodze- 
nia, wielkiego ferea y nabożeńftwa, ktorży 
fie slubem obowiązali Bogu, Woiować przeż 
ciw Machometanom y ińnym niewiernym; 
o cześć y Imię Chryftufowę, dla tego zpifa- 
fi fobie Regułę ktorg approbował Grżegórż 
IX. Papież R. P. 1028. y według oney Żyiąe 
cy, nózwani byli. Fratres Ordinis Theu- 
tonici albo: Fratres B. Marie de Hierufalem; 
Jakoż dokazowaii wiele , nie załuiąc fortun 
y krw:è woiey dla Chryfiufa. 
lecz gdy za niczgodą Chrżeśćiańikich Pá- 
now Tarcy odebrali Jeruzalem, y woyfka 


 Kiżyżem naznączońnych rugowali z Ziemie 


Swictcy, owi też Kawaletowić z tamtąd u- 
ftępować mufieli y rożnie fię tałali po Eu- 
topie- Więc że na ten czas Prufący y Litwa 
w Pogańftwie zoftaiący ńader ciężcy hyli 
Polakom, Lefzek IV. Xiąże Białym nazwa 
ny, za radą y powodem Konrada Xiążęcia 
Mazowieckiego wezwał na pomo: pomienio- 
nych Zakonnych Kawalerow, aby z nich miał 
dowodnych Wodzow w fwoim Woyfku. Wpro: 
wadził ich do Prus , ktoremu hołdowali, y 
dal im Ziemię Chełmińfką, y wízyftek 
Kray między Wifi} y Drwęczą. -Lud ż4ś 


cap. 60. Prufzcź fol: 100. 


Polki odzKrżyża białego ktory nofili przy* 
fzyty na płalzezach fwoich, nazwał ie Krży* 
zakami. A EAN f 
„ Fei zaprawdę poki fię nie wbili w pyź 
chę y wielką potencyą, wierni holdowali 
Krolo Polfkim, Litwę y przyległe Naro- 
dy y żelazem kromili, y mieczem ffowa BO” 
żego do Wiary Chryjtulowcy nawracdit> 
ofobliwie ci ktorży między | niemi byli Ka: 
płanami. Nad to wielu z niech, za Wiarę 
Świętą ofarowali ciała fwoie na Męczcn: 
ftwo. SĘ ; 
Z między nich ofobliwie dway Kawalero* 
wie, rodem Polacy Dyffaw y Stofiaw ; ftali 
fię wdzięczną y cudowną Bogu ofiarą. Az 
bowiem iednćgo z nich ciało od Pogan za- 
bite, w ogien wrżacone, w Ofobę dziwnie 
śliczney Panienki przemieniwizy fies z 0: 
czu ich (ku Niebu otwaztemu y promieńni 
iafiemi Ogień on Tozrżucającemi ) zniknęło: 
Co ńd znak podobno czy ftośći iego Pan Bog 

uczynił, =: 
Drugiego z4ś w drżewo zozfzezepione 
zamknionego y palonego ciało, także przeź 
ptaka niewidaney pięknośći od oczu ich ku 
Niebu tenże Pan wyniofi. Atak z dufzą ý 
z ciałem te Ofaty fwoie przyiąć dò fiebie 
raczył, Y znim Krołuig ną wiek. 

i Amem 
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Zywot Wielebnego Oyca JOZEFA PRUSA Karmelity  Bofego: 


£x Vitis PP. Garmelitari 


było Prus, ták y w. Prufiech Polkieh 
ył urodzony, to ie t w Krdlewfkim miez 
śćie Bydpofzezy. Zaraz od dziecińftwa fwe: 
go przytztych enot wiełkie znáki po fobie 
pokazował: Do Brunsberga n4 nóuki pofta: 
ny, iednym był wzorem fkromnośći sy po- 


Js Dyczyfte Imie tego fugi Bofkiego 


bożnośćis y tám zaraż czuł w fobie nit 


thnienie Bofkie; aby nie niarnośćiom "na 
świecie, ale Panu Bogu fiużył w Zakonie, 
y toiąkim śćifiym. Więc fkończy wfzy Szko- 


SA Rrrr a 


n Difcalcćatorum fol: 112. 


ły €hciał witópić do Zákonu Kartizyżnow 


Kaime 


356 ka i 
Karmelitow Bofych ( Oktotym ief i 
nie fyfzał, y Zakonnikow *w nim zoftaią 
tych, ktorych nigdy nicznał) 4 oraz ren 
głos fiyfzał. że w tym Klasztorze miai Panu 
Bogu fiużyć, Ocknąwfzy fię, bardzo ten 
fea uważał, y nic bawiąe» pusćił Ge do 
Krakowa gdzie fkoro tyiko fanai pytał 
fię o Nówicyat pomienionych ,Qytow y do- 
wiedziawfzy fię» przyfżedł do niego, 4 
wfzedfzy -za fortę, poznał dófkonałe, że teñ 
był właśnie Kiasztor » ktory on we śnie wi- 
dział, zaraz poftanowił nie odmiennie u fie- 
bie profič fig do-Zakońu Qycow Karmeli- 
tow. 

Zabawiwfzy fię tedy przez kilka dni) ná- 
bożeńitwem w Krakowie , przyszedł po- 
wtosnie do Kłafztoru owego, a opowiedziaż 
wizy (wę inteńcyą ze wfzelkiemi okoliczno* 
śćiami, ufilnie uprafzał o przyięcie do Zá: 
konu, co y'otrżyniał: a przy Obłoczynach 
nadano mu imię jozefa od S. Jędrżeja. Miał 
w Nowicyacie itak oftrą probe od Magiitra 
fwego, żeaż inni QOycowie profili go; śby 
mu nieco z folgowals  Cwiczył go oíobli+ 
wie w zaprzeniu iię włafney woli y żdania; 
y znólazł zawiże powolnego. Ráz gdy pie 
wiąc w ogrodzie wytwał cos z poipolitego 
ziela, a to poftrżegł iego Magificr, począł 
go ftrofować iakoby 0 wielką izkodę, Y 
choć było przyrwane u korżenia, kazał mu 
ie wfadzić do zićmi+ cò pokorny Miodzian; 
nie czyniąć żadney wymowki, albo refle- 
xyi; że fię to iuż nie przyimie, zaraz u* 
czy nił. somi 

Po uezynionėy Profeffyi; nić iaki czaś 
trzymano gò w Newieyacje; iako wzor do: 
fkonałośći dla innych, y bywał pomocni- 
kiem Magiftrowi w dózorże Nowicyufzow 
nie bez pożytku. Zdano mu iednego Afpi- 
yanta do Zakonu, 


nic zwierżył. Dziwna rzecz (iako ten źć 
fam powiadał ) że ile razy żnim O:* Jozef 
rozmawiał, iakby właśnie wiedział iego po* 
kufy, do nich mowę iwoię ftofował, a ow 
Nowiciusz ofobłiwą miał pociechę y folgę 
w pokuiach : 4 na ofłatek z częftey Z nim 
ozmowy , cale od pokus owych był uwol- 
mony. KĘ : ; 
Z poftufzeńftwa utżąc ë w Zakonie choć 
okażował wielką biegłość dowsipu, batdziey 
iednak fię ftarał o półłępek w bogomyślno= 
śći, dla czego więcey liç tzytaniem Xiąg 
duchownych, do wielu Mfzy SS: flużeniemy 


nemoce EN 


= A Ten miał frogie pokufy . 
aby fig na Swiat wrócił, a tego nikomu fig- 


LIPGA. 


zpifowaniem Aktow nabożnysh, ufiugą Dra- 
ci chorym, modlitwą wnętrźną y po” Ice" 
chowną, niż czytaniem fzkolnych łubteinQ 
šči, bawił. A Panu Bogu podcbał» 
dopuśćił na niego ciężkie od Sżątana prze 
śladowania, ktory mü fię rożnemi póxe ani 
pizez osm lát napiżykrżał, tak, że pic mogl 
poiąć w iakiem ftanie dutza iego zo! «wala: 
Lecz Jozef zwierżał fię wfzyfikieza Mi- 
frżom duchownym, za ktorych Kadą sy Pi 
fiufzeńftwem idac, walczył mężnie 2 Szata” 


nem. 


Pewny Przełożony Mąż ducha Bożego peł: 
ny; flyfząc od niegó, że Kapłanem bydź 
nie chce, przeto żeby nie śmiał płzy 1:ęp0* 
wać do Ołtarża Pańfkiego w takimi nieu:p0" 
koieniu fumnienia, ubefpieczył go w ty; 
że tym famym iż co dziennie chleba Aniel- 
śkicgo będzie zażywał, to ieft Ciała Chry- 


ftufowego ; 'uftąpią te  wfzy fikie napasćh, 


„Jakoż koro pierwfzą Mfzą S. z gorącym rias 
bożeńftwem odprawił, wízyftkie od niego 
gokuly owe odftąpiły. Albowiem rozkazał 
Pan wiatrom y mofżu, y ftało fię utiizente 
wielkie, Innym iednak ipofobtm probo wa! 
Pan Bog füge {wego Jožefa, kiedy na sk 
go dopusćił ciężką a boleia chorobę , by 
albowiem w [obie zerwany Z prace wielkich, 
z czego Uwoiaki ból pónoł, Picrwizy m 
fercu, że pracom ktorć infi poe 
niemogł dolyć uczynić do tzego; miał wich 
ką ochotę. Dragi na ciele; kiedy z niego 
wnętrżnóśći wypadały; w tych jednak us 
cifkach przed nikim fię nie ufkarżał, że 7 
dziwną pokorą y nie żwyczayną cierpi wo” 
śćią wszyftko znofił. W Pofiuszeńftwie m 
podziw innym był nieptzełamany; ålbo- 
wiem choć mu cò y przeciw xrozumowt. 
zano, zaraz do wykonania tego fię R 

W Modlitwie y bogomyślnośći był uu 
wieczny s ńawet y w ten Czaś'g gdy przez 
kilka łat płzeńagabańie od pokus erę 
kich cierpiał. Ciężko choruiąć dla wzi 
dzenia ducha wego ku Panu Bogu niektore 
Xięgi Jakoba Alvareza wielkiego A: 
duchównego ó pokoiu wnętrznym SR 
te powiękfzey Częśći ná Pelfkie przet Sr 
tzył, y włalńą reką kroccy zebrane zi : 
Do modlitwy przybrał fobie „ofobność 4 
przedziwne milczenie y znakami pokazułąC; 
y teñ żwyczay aż do sniierti zachowal: 
Oczach byt niewymownie fkromny. y: 
wizyftkich geftaeh bardzo układny, w % 
czym nikomu nie naprzykrżony. 
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Chociaż był dofyć młodym w Zśkonie, 
iednak przez wielką iego dofkonałość uczy» 
niony był Magiftrem Nowiciufzow, ktorych 
nauczał nietylko fiowem ale y przykladem 
drogi Pańfkiey na wzor Chryjtuia Pana kto- 
ry wprzod począł czynić y dopiero nżuczać. 
Agdy fwoim uczniom podawał zbawienne 
pobudki do miłośći Bofkicy y bliźniego fam 
na fobie to pierwey wykonał. Służąc bo- 
wiem iednemu Nowiciuzowi zapowietrżo- 
nemu (ktory ztego y umarł ) fam fie po- 
wietrzem zarazi » y przez dwa dni pizy 


Ten zaś ktory go-fłuchał generalney Spo- 
wiedzi, dał o nim takowe świadectwe ŻE 
żadnego grzechu śmiertelnego przez cale 
życie nie popełnił, y darem nienarufzone- 
go Panieńftwa był od Boga udarowany. A 
tak ta czyfta dufza, wowych flowach : 
Wręce twcie Panie oddaię ducha mego, prze- 
niofla fię na wieczne ufpokoienie , zoftawi- 
wfzy opinią świątobliwośći (woiey. A to 
R. P. róan. 

Ze zaś powietrze w. Krakowie panowało » 
y z Nowicyatem Qyciec Jozef mufiał ucho- 
dzić, umarł w Piafkach o mił iedenasćie od 
Krakowa, y tam ieft w Faroym Kośćiele 

pochowany. Na cześć nie wyfiawioną 
Bogu. Amem 


DZIEN XXI LIPCA 


Zywot Wielebnego 
| Zakonu ó. 


Qyca BONAVENTURY z Przemyśla 


Franciszka. 


Ex P. Ambrofio Staliccio in Annalibus. P. Alexio Koralewicz 
fol: 25. Prufzvz fol: 238. 


Po” tego fugi Bofkiego przezwifko 
nie ieft zapifane, to tylko wiadomośćł 
nafzey icit podano, że fie Bonaventurą Z 
Przemyśla nazywał, od Miafta w ktorym 
fię urodził y wychował. Wftąpił był nay- 
picrwey do Zakonu S, O. Franciszka u OO. 
Bernardynow między ktoremi uctzyniwszy 


` Prołeflyą na Regule wiernie ią y ufilnie zå- 


chowai kochaiąc fię ofbbliwie w ulubionym 
Świętemu Patryarfze fwemu uboftwie. W 
tym ieizcze Stanie zofłaiąc przez wiele 
łat był mądrym gorliwym y pożytecznym 
ludzkiemu zbawieniu Kaznodzieią, bo nie- 
tylka innych grźefznych do poprawy życia 
prowadził, alc y odfzczepione od Kosćiola 
S. dmíze do Wiary Katoliekiey nawodził , 
za ktorą nie iękał fig zdrowia y życia nád- 
fta wić. 

W Poznaniu będąc Kazondzieią pewną 
Pannę urodzenia zacnego zdrowemi radami 


do Wiary Katoliekiey z błędów heretyckich 
nawrocii , w Wierże Swiętey ugrontował , 
y Sakramentami SS. opatrżył. Trafiło fig 
że ta po niemalym czafie zachorżała śmicr- 
telnie, y ufilnie profila na przyprawę do 
śmierci o fwego Duchownego Oyca Bonaven- 
turę. Ale że iey krewni y fiudzy wfzyfcy 
prawie byli heretycy, nietylko iey prożby 
nie fłuchali, dle fprowadżiwizy do nicy 
Predykantow y hersztow nauki fałizywcy 
do tego namawiali» aby do dawnych ble- 
dow {fie wrocila- 

Dofzło to żakos W. Bonáventury ktory 
przewiedziawszy niebcspieczenftwo duszy > 
raz trudnośći ktore go odrażać flufznie mo= 
gly: ofanąwszy fię na wlzyftkie przypadki, 
chcąc owg niewinną owieczkę ratować, Z4- 
Taz pobiegł do Domu w ktorym leżała. Zá- 
ftał iednak nad fpodziewanie wrota mocno 
zawarte » y ftrażą opatrzone, ktora mu 
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piekielnemi leżała. 


ae D E I > 5 £ sky y 3 
zas PózTżebie miał nabsżne Kazawie, Atstek 


Powziąw fzy władowość o'zaczętey Refor- 


s 
LE 
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Mowasiego Dyłagłośna, pokorna iednak y 

frezza żnyfly wizyfikie umartwione ; dla 

czego od wizyftkiech ludzi Aniviem ziemfkim 
ł<zwańy: 

w Uboeftwie bardzo fie kochał, dla tego. 
Klafztorki y Kośćioiy podłe budował chege 
ażeby fic przy Zakonucy wygodzie święta 
- mieśćiła proftota. Gmachy, y nżd potrże- 

bng wfpaniałość micfrkania ganit, y nice 
przyftoyno bydź łądzii Braci Mnieyfzym 
ale Synom ubożuchnego .Patryśrchy, Oto 
fię gorliwie Mąż Boży zaftawiał, 4 z płaczem 
upsufzał Starszych aby oblzernego y zbyt 
wydatnego budówania wytwornych także 
8: y trunkow mie pozwalali, y nie wno- 
, Pofłany ód Starszych na Rus, €zęsłią aby 
tam ffowem Bożym wiernych budował, czę” 
śćią śby lzerżąccy fie naizey, Reformie miey- 
ft e takte zgodbe przýíjofobil, oboygu temu 
doyé uczynił Udał hę naprzod do Prze- 
mysla QOyczyzny fwoity, gdzie cd fwoith 
mic przytęty, gdy ilowo Loże wdzięcżnie 
r1ozfiewał, y dowody świątobliwego życia 
dawal, Piotr Ciecifzewfki z Małżonką [woi 
Szczęfną z Zmigroda Stadnicką ufarował mu 


22. LIPCA: 


ma Klasztor dla Braci Ogrod y plac znaczny, 
ma ktorym ftanął tego pobożnego Pańftwą 
makładem Kośćioł y wygodne: aez ubogie 
mieszkanie. ; 

Gdy w nim W. Bonaventura był Przeło. 
żonym» trańlo fię że Zydzi zwyczaynym 
{worm okrucieńftwem Chrześćiańlkie zamor- 
Uowałi dziecię. Nad to nigdy nie maiąe 
granic nienzwiśći fwoicy przeciw Wiezże 
$. wykradszy Przenąyś: Sakrament z iakim 
nogi wystyficm y zniewazeniem gad nim 
fię paftwili. Dotknęła mocno bogoboynych 
Katolikow ta Zbawiciela nafzego w zgatda, 
mowili wfzyfcy aby ta bezbażnosć nie ufzła 
bez fprawicdiiwey zemity. _ Więc urząd 
Mieyfki Uofyć czyniąe powinnośći fwoicy 


kázal tych zbrodni Authorow Zydow złapać 


y w Wwiężieniu ofadzić. Udal fię do Dworu 
Krolewfkicgo Żydzi, y wyiednawizy Kom- 
milya od wyładzonych Sędziow , ( dobrże 
przekupionyth ) niewierni złoczyncy wol- 
femi uznani, Katolicy 248 na ciężką ofądze- 
mi karę. sx 

Nie wiedzieli ubodzy Miefztzanie gdzie 
fig udad mieli, y o Bofta y o fwoię krzyw- 
'dę: więs'udali fie W. Bonaventury, upra: 
fzaiąc zby on z tak bezbożnego wyciągnął 
ich wyroku ý o'część Bolka uiąć fię raczył. 
Przeczuli to Zydzi, y z ftrony fwoiey -do 
W. Qyca przybiegii prolząc aby Sprawę ich 
utzymował, aprzynaymuiey aby fię w to 
mie wdawał; obietowali ma 
włałnym nakładem Klasztor wymurować; 
ale tego y fluthać nie chciał, nietylko przy- 
iąć. Raczey iako mayspieszniey wybiał fię 
do Warszawy, gdzie Krol Zygmunt li. wal- 
ny -$eym odprawował, atemu W. Bonavena 
dura z świątobliwośći y żaziiwych Kazan 
"dobrże był zeaiom y- 

Zaproszony ; 
mie ( czego chętnie Kxole wiki Kaznywzie ja 
pozwolił) przy „dokończeniu Seymu mowił 
doftatecznie <0 chwalebnym jtazaniu fię 0 
dobro pofpolite Qyczyzny, y świątobłiwych 
uftaw pod czestych Obrad- Ałegdy wiel 
kończyć Kazanie, przydał: Sama tylko spra- 
usedliwost (cd nas wygrana. Y wziąwizy 
Biblią, tzytał owe fiowa Evangelii, w kto- 
rych opisano iako Judasz za trzydzieśća fre= 
brnikow przedał Chryfiufa: A fkonczywszy 
czytanie , zawołął ogromnym giojem y 0- 
griftym duchem: Wiem, 4 wiem zapewie 
żę drożey teraz przedany ieft Chryftus w 
Nayświętizym Sakramencie; bo zá pięćdzić5 

hat 


y igo Braci 


do Kościoła 5. Jina na Kaze 
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` nięprawośći odwodził, 


DZIEN ax: LIPCA: 


fiat tylięcy od Miniftrow twoieh Miłośćiwy 


Krolu ! pzźekupiona Sprawiedliwość, pote- 
picni ubedzy, okrutni Zydzi zá niewinnych 
uznani. Weyrzyi w tę prawe Nayiaśniey- 
fzy Panie a uczyń fprawiedliwość ktory (ą- 
dzisz Kroleftwo. A uderżywszy ręką w 
Ambone z gorzkim weftchnieniem, wznioż- 
fzy ku Niebu izami zalane oczy, zefzedł z 
Ambony. } 

Piżeniknęły wikrus przytomnych tak żare 
liwe Kaznodziei (lowa, ofobliwie zaś tkne- 
ły bopoboynego Krola w ferce. Więc wy- 
rozumiawfzy rzecz z W. O. Bondventuty , 


nową z doświadczonych ludzi naznaczywszy 


Kommifyą 4 znałaższy niefprawiedliwość, 
Katolikow wólnemi uczynił, Zydow ná 
śmierć potcpit, á bezbożnych Sędziow (na 
wieczną hanbe mienia ) z urżędu złożył; a 
Kiznodziei owemu iako nowema Apoftoło- 
wi, za Oświecenie podziękował. Wygra- 
wizy fprawę Bofką W. Bonaventura .powro- 
cil do Przemyśla, a wdalfzym czafie tym bar- 
dziey ftarał fię o wfzelkie fposoby nawo- 
cenia do Boga dusz bladzaeych. . Maige zá 
tym od Boga dar wielki dokazania, opowia- 
dal Rowo Bofkie , y pociągał do ftuchania 
wielkiego Stanu ludzi; wiec tłumami wiel- 
kiemi zchodzili fię na iego Kazánia, ktory ch 
on dofiodkiecy fkruchy przywodził, y by 
naytwatdize irea’ zmiękczał do pokuty: a 
tak po Kazaniu Spowiedź przed nim czynili, 
y temu urzędowi chętnie dofyć czynił, zbie- 
Ialąt to w dufzach fkrufzónych , co na ich 
fiowem pofiewał. 

Aby zás nie tylko profiemu pofpolftwu 
był pożyteczny, ale y wyżfzym Stanom po. 
pomagal do zbawienia, wdawał fie w znaio- 


Jmość z wielkiemi Pany, nie fzukaiąc nie 


tylko zbawienia ich, 4 ktorysh uznawał 
bydź opprefforami ubogich, krzy wdzących 
Kościoły, fkarbu publicznego z dziercami, ál- 
bo w inne grzechy wpłątanemi, tych iuż 
wdzięcznemi namowami,  iuż pokotnemi 
prózbami, iuż oftremi groźbami. od drogi 


Lraflo fie że peway Pan znaczny zabta- 
wizy poufałość z W. Bonaventurą uprafzat 
80 © Spowiedź, o ktorym Mąż Boży dobrże 
waedzial, że wicią był ebładowany grze- 
chami. Pilnie tedy roztrząfał mu umnie- 
nie, wypytułąc fig z potrżebnemi okoliczno- 
śCiama o grzechy , y natrąsaiąe umyślnie co 
haypotrzebnicyfzego uznawał do poratowa- 
Ria zawikłanego fumnienia: Uraziłe mocno 
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m eneee neneme Deena. Nor 
Pana owc fkrzętne wybadywańie, y rozguie- 
wany rzecze: Jesztżem nie miał tak przy- 
ktego Rachmiftrża y Szpiega w fumnieniu 
moim! ktoremu mężnie odpowiedział W. O. 
Bonaventūra: Ani też ia kiedy mialem tá- 
kiego Zdziercy, Okrutnika, y krżywdzi- 
ciela poddanych! Ale ż4 Bofkim rozporżą- 
dzeniem pofjany ieftem do ciebie grcżny y 
frogi Oznzymicieł, abyś ię nawrocii do 
Boga y był zbawiony. Rzecz dziwna! na 
tyehmiaft on okrutny Lew odmienił fię w 
cichego baranka á życie z pogorfzeniem in- 
fzych prowadzone w pobożne y przykladne 
zamienił. W. Bonawenturę zas uprzeymie 
odtąd kochał y fzanował, iako fiugę Bofkie- 
80, tym fię zafżczytaiąs że iego nauce był 
winien nadzieię zbawienia fwego. $ 
W poiednąniu zawziętych niezgodnych y 
nienawifnych ludzi, tak był fzezaśliwym 
ten Mąż Boży, iż poiego Kazaniach fucha- 
cze wzajemnie fię przepiafzali, zadawnione 
niechęci y urazy fobie darowali. Ale to o- 
fobliwa co fię trafiło w Przemysłu.  Dway 
wielkiego Imienia Panowie, Opalinfki y Sta- 
dnicki tak fię na fiebie zwaśnili y zawzięli, 
że Woyfka na przeciwko ficbie fprowadzili. 
Pracowali przezacni ładzie aby ich pogodzi. 
li y od rozlania krwi odwiedłi; ale prozno 
Więc Przyjaciele obu Rron zaprofili W. Bo» 
nawentury, ktory ftanąwszy na placu bi= 
twy, tak przenikie mowił do owych Panow» 
że fobie na koniec darowali wizyftko, y 
obłapiwszy fię mile, w pokoiu do wych Do- 
mow powxociii. i a: 
A gdy co raz bardzicy. na Rufi rozchodziła 
fię fiwa świątobliwość: W. Bonaventuzy tu= 
ziesz y iego Braci J. W. Pan Hermolaus na 
wielkich Kończysach Mniszech Starofta Ge< 
neralny Lwowfki, wielki Dobrodziey <a- 
kona 5. O. Franciszka ( po ktorym to dzie- 
dzitwo wziął caly Prześwietny ten Dom ) 
upraszał Starszych, aby W. O. Bonaventurę 
wyfłali do Lwowa naodebranie tam nowy 
fandacyi. Więc tam był pofiany R. P. 1630. 
y bardzo łatwo pozyfkał [erca ludzi pobo- 
żnych. A gdy na Klasztor Lwowfki plać o- 
trżyimał, mieysce iednak do flawienia iego 
wcale nie fpofobne znalazł, albowiem Gora 
ktorey dotąd ezęść wielka ict w Ogrodzie» 
ciągnęła fię do famey Fofly , wies zalecił tę: 
potrzebę: na Kazaniu , obiecując hoyną za 
pomoc pracy od Boga nadgrodę. ; 
Tak wiele megły Męża Bożego fiowa, że 
nietylko podleyfzego ftanu, ale y godnicy- 
zc go 


SZ 


360 DZIEŃ 


 fzego ludzie sżucili fię do znofzenia owcy 
Gury, gdy tamci rękoma, € zas nakładem 
fwozm do tego pomagali. A nie (dzienna to 
była jochota, lecz trwała przez trży láta 
poki piać ná Kosćioł nie był wyrownany. 

Wasdząc zas Obywatele 14ko W. Bonaven- 
tura y z Brącią śwosą tak. żarliwemi Kaza- 
niami, iako innemi duchownemi ufiugami, 
å naybaxdriecy przykladem oftrego Źycia po- 
żytek wielki przynofili ludziom wiernym, 
taką fzezodrobiiwość ku nam oświaddzylł , 
że gotowe potrawy na Obiady y wieczerże 
onym pofyłali, podzielili między fiebie tyż 
dniami śibo dniami to opatrowanie ubogieh 
Braci, tak dalese że w Klasztorney kuehni 
y ognia nie bywało. Y trwała ta uczynność 
Lwowianow tak Połfticy jako Ogimian 
Nacyi aż do inkurfyi Kozackicy zá Ohmi 
nitkiego ; po ktorcy zniszczone to Miafto,. 
nie miało fuż fposobnośći do żywienia Bra- 
ceł nalzych. 

Po rozlięznych pracach, á dziefięcioletnim 
zyciu w Reformie nafzey W. Bónaventury, 
naftąpiio czyfiey iego duszy z ciałem roz- 
ftanie, do ktorego fig gotował przez pow- 
torżone Spowiedzi y Kommunie święte. 

` że miał fzczegulne nabożeńftwo do Świętey 
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= e RZA, 
Maryi Magdaleny zawsze iey profił, aby 
mu w oftatnim zgonie prżybyła na obronę, 
Jakoż to y otrzymał, Bow Jey Święto pod 
czas przyięćia oftatni raz Nadyś; Sakiąmen* 


tu widomie fobie przytowmną oglądał, poty. 


ftoiącą poki fię fen obrżąd Kommunii nie 
odprawii. Obrociwszy zaś ku miey wefoło 
otży » BOREM duchem y rzetelnym głofem 
mowił: O! fzczęśliwa Magdaleno! o Swię- 
iu grzefznico! o Patronko moża modifig xa 
mną grzejznikiem. A to wyrzekszy bogu 
dueha oddał R. P. 1632. 

Ná pogrźeb iego zbiegł fię cały Lwow z 


Duchowieńftwem, wfzysey go Mężem Swie- - 


tym y nowym Apoftołem nazywali. Ciało 
iego zupełne w czci wielkiey zofławało, 
poki Kosciola y Klasztoru drewnianego Tá- 
tarży z Kozakami nie zburżyłi. Potym zaś 
w nowym Kosele (nakładem S. p. J. M. 
Pana Mikołała Bieganowikicgo Kasztelana 
Kamienieckiego) wyftawionym w ziemi 
ieft pochowane po lewey fronie Ołtarza. 
Nays: Matki bofkzcy, (gdzie zwyczaynie 
Kapłan umywa ręce, ) y czeka uwielbienia 
{wego od Boya, ktorego panowanie ieit 
wieszne. Amer 


IPCA. 


Zywot Świątobliwego X. JAKUBA z Przyrowa Zakonu Cononi- 
$] 


y 
J 
j 


corum Regularium de Panitentia BB: Martyrum. 
Ex Archtvo Conv: Ćracovienf: ejusdem Ord; 6 Concione P. Francifti 
Wolfki nofiri Ordinis. 


Wy Oyciec Jakob urodził fe w 
Miafteczku Przyrowie za Krakowem 
z pobożnych Rodzicow y Katolickich R. P. 
1579. Ten wprzod w domowcy fzkole, po- 
tym w KŃrakowfkiey Akademii, wielki w 
naukach wziął poftępek. Z młodośći zył 
w boiaźni Bofkicy , y fłatecznych obycza- 
kach, z kąd zwykłych dzieciom igrzyfk uni- 
kał y wszcikiey firzegł fię płochośći. Tak 
że fam Bog chciał go mieć w ofobłiwey 
wftrżemieźliwośći, bo czasu iednego gdy 
mu Matka dała napić fię gorżałki, fkoro iey 
fkosztował, ząb mu zaraz z gęby wypadł, 
przeto od owego czasu żadnych gorących 
Rapoiow; Nie zwykł pijąć. 

Widząc fię bydź nie do świata urodzonym, 
udał fig do Zakonu, ktory że nie jeft w 
Polszcze rozfzerżony, Az4 tym wielce nic- 


znajomy , godzi fig początek y Stan iego 
krotko nótrącić, © Gdy od Roku Panfkiego 
1or3.- zóczęjałie y trwała Woyna święta Kru- 
ciaią nazwana, nå odebranie mżcysc krwią 
Chryftufową oblanych w feruzałem y in- 
nych Paleftyny miecyfcach, a według rożne- 
go Woyny lofu wołuiąc Chrześćianie prze- 
ciwko Turkom, raz Zwycięzcami, drugi TaZ 
zwyciężonemi zoftawali, y wiele roze wało 
fię Krwi Chrżeściańikicy, poftanowione 
było Zgromadzenie ludzi pobożnych na t0» 
aby ktorży z nich Kapłani byli, dyfpono*. 
wali na śmierć porażonych Woyfkowytl » 
inni zaś przyftoyne im pogrzeby obmyślali» 
y ci nazwani byli Fratres do Pznitentia 
BB. Martyrum , Bracia od Pokuty czy pó” 
żalenia Błogofjawionych Męczennikow : ál- 
bowiem owych Rycerżow „Chrżeśćiznikich 
na 


na Wo 
czenn 
Gd; 
fkich 
ftać fi 
anie » 
Bracia 
do Pol 
izli B 
ich pi 
Kosćio 
fztor | 


"zaś Ri 


Kruc 
zkądfii 
dy y: 
wkie$ 
Itak w 
bit bi 
ce zf 
także 
Kow F 
iednal 
ich z 
Do 


Mish: 


-modh 


krwi 
fwpis 


; fty pl 


ła, a: 
wioa 


DZIEN 23 


na Woynie świętey pobitych, między Mę- 
czenniki poczytano. — : E ZE 

Gdy zaś dla raczgody Panow Chrześćiań- 
fkich gure wzięła Turecka potencya, y _ Z0- 
ftać fię nie mogli w Ziemi Swiętey Chrześći- 
anie » mufieli też z tamtąd uchodzić y'ci 
Bracia de Penitentja, á ponieważ niektotży 
do Poliki z Kawalerami nafzego Narodu, Za- 
fali Bolefiaw wftydliwy "Xiąże wdzięcznie 
ich przyijął, y w Krakowie wyftawił im 
Kośćioł ped Tytułem $. Marka, orazy Kla- 
fztor ktozy deftatceznie upofażył. W tym 
zaś Kosĉiele maią ofobliwy kleynot, to ieft- 
Krucyfix ktory niegdy Wifłą pod Krakow 
zkądhś przypiynął » a de tąd wielkiemi cu- 
dy y łafkama fiynie. Zi Klasztora Krako- 
wkiego rożfzetżyli fię po innych mieyfcach 
tak w Koronie jako yw Litwie; nofzą ha-. 
bit biały z Szkaplerżem na ktorym ieft ler= 
ce z fukna czerwoąęgo , 4 nad nim krzyżyk 
także czerwony . Żysą pod Regułą Kanoni- 
kow Regułaraych $. Auguityna. Poespołftwo 
jednak » ad: mieysca ipierwfzego Markami 
ich z próftoty nazy wa. ZĘ 

Do tego Zakoau ptofił fię Jakeb» do kto- 
Tego przyjęty był Oycom Starfzym y Bra* 
ci gàvet młodszey we wizy ftkim pofiulzny, 
á Zakonnć uftawy z wielką pilnośćią zacho» 
wywal, tak że fię zdał bydź iuż cale umar- 
łym światu. 


"Agdy fzczęśliwie Zakonną Prołeflyą ue 


czyńił. nioczym nie myślił tylko ofamym, 


Panu Bogu, a cobyło pomocno zbawieniu 
icgo. . Nie nie mowił tylko tam gdzie było 
właśnię potrzeba, y tak wprawiwszy fię 
; w śćifię milezenie, poftępował daley, w dro- 
dze Pańkiey.  Uproft fobie u Starfzego 
fwego aby mięfa nie iadał , tylko z mafiem, 
ale y tey przyprawy w krotce posiechał, 
y nie używał iey przez lat 57: Prędke po- 
,tym jako światu wyrok uczynił, we Srodyr 
Piątki y Soboty tylko fkibeezką chleba fie 
kontentował,, a to zachował aż do famey 
śmierci. 

Na modlitwach częfty, w medytacyach 
pi boki, w rozmysłąniu Męki Pańfkiey u- 
 ftawiezny byl, 4 naywięcey przed Krucy* 
fixem cudownym ( przed ktorym też Błog: 
Mishal Giedroyć tegoż Zakonu zwykł fię 


(modlić) dyfcypliny częfto frodze aż do | 


krwi wyłania czynił, tamże też grzechy 
fwoie y ludzkie u Pana Boga odpralzał. Dy- 
ftyplina zać iego z powrozow uczynioną by- 


ła ana końcach iey druty y żelazka zakrży- - 


wiońe. `~ 


= 


„nocy po Jutrzni, y bafdzo rano. 


LIPCA: 361 
Samanea EOE eea 

Miał też we zwyċzaiu ten Wielebny Oy- 
ciec, że fig ma rożńe fkryte mieysca fkradał 
na modlitwy, aito czynił zmierżchem, w 
2 W zimie 
w śniegu, w lecie pod czas w pokrżywach, 
pod czas na mieyscach fprosnych plugawych 
y śmierdzących (dla umartwienia zmyfłu 
powonienia ) trwał długo na modlitwie. 
Częftokroć y na gorącym Słońcu palił fie 
modląc: 4 te umartwienie ofiarował za du- 
fze w Czyfcu fię piekąre. Ná Cmętarżach 
Koronkę Pana JEZUSA y Rożaniec , Mayś: 
Panny odmawiał, 

Kapłanem będąc, Ofiarę Świętą z wiel- 
kim wzdychaniem y łez wylaniem odpra- 
wował, tak iż częfto korporał bywał łżama 
iego fkropiony. Pośćiel iego była fkora 
niedzwiedza wytarta» poduszką  :pniaczek 
drewniany, Kofzula Giekp oftre , pas z 
końtkich włefow, fzeroki ná piądź, także y 
łańcufzek żelazny na gołym ciele nofił, kto- 
yy po śmierci różni ludzie z zadumieniem >- 
widzieli. 

Tak ufkramiał ciało fwoie wy(ehłe od-po* 
How zczerniałe y pofiniałe od umartwienią 
Na pierfiach fwoich nofi Krzyż mofiężny , 
ną ktorym były wyrażone Taiemnice Męki 
Pzńfkiey; wyryfowane„ w którym fię on 
bardzo kochał, gdyz go ta każdy dzień uga- 
łówał.y łzami fwołemi fkrapiał. Był też 
bardzo miłofiecraym ; iałmużnę tę ktorą mu 
Pan Bog przez ludzkie ręce dawał, Braci 
fważey y żebzakom mile rozdawał, a co mu 
czasu od modlitwy ftawało, ma ręczncy ro- 
bocie trawił; chłopcom ubogim fukienki 
fprawiał, fzył, y łatał. % ZE 

'Smietć iego fzczęśliwa iako y życie byłe 
bo gdy iaż zrozumiał bliki koniec ży wota 
fweżo» profł o Spowiedź, ktorą klęcząc 
1zewliwie odprawił. Sakramenta wfzyitkie 
naboźnie przyiąwszy, Panu Bogu, przez 
cały dzien fię modląc, dziękował , A biiąc 
fię w pierfi, uftawicznie te fiowa powta- 
rżał, y wzdychaląc mowił: Jako fię dusza 
moia z ciałem rozdzieli Panię JESU Chry- 
fte, nie wchodź z dufzą moią, na Sąd fwoy - 
ftrafzny, ale mi odpuść grźechy moie iako 
Pan miłośćiwy ; y tak weftehnąwszy {er- 
decznie dwa razy, a łzy Z Oczu wypuśćiwizy, 
przy Kapłanach Panu Bogu ducha (wego 
czyftego oddał, R. P. 1659. Żył ną świecie 
lat. 79. y miefięcy 6. w Zakonie świętym 
po Profefiyh lat, pięćdzięfiąt fiedm Pocho- 
wany w grobie Braci fweich w Krakowie 


Tttt ź Zz wielką 
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z wielką ezcią; a na Pogržebie iego przy wieku Káznodzicja, y cnoty iego wyethwąe 


wielkim Konkurfie ludzi miał Kazanie pasz 


W. Oysice Francilzek Wolki przefśiego 


tit; z ktorych Panu enot, niefkonezona 
Chwała. Amen. 


DZIEN XXIV LIPCA. 
Zywot Błogofławioney KUNEGUNDY Krolowey Polfkiey. 
Ex Longino im Vita. Miechovita l. 3. cap. 65. 6 136. Waddingo 


Tom. 7. S 


WE y Świętcy Pani á oraz Panny 
Kunegundy fiawneieft po wfzyftkich 
Pańftwach Chrześćianfkich imie. Przeto 

życie iey u rożnych Hiftorykow ieft opi- 
ką: obfzernie, z ktorych ia kroscy zebrane 
tu podaię- 

Kunegunda śłbo Kinga Corka Beli We- 
gierfkiego Krola y Maryi Gorki Alexego 
Cefarża Greckiego, o ktotey przyfzłym má- 
rodzeniu Matka iey wyrażnym głofem a- 
wiadomiona! była od Boga. Skoro zaś na 
świat wyfzła nie wydała, płączliwego głofu 
zwyczajem innych dzieci, ale wyraźnie» y 
głośno (ięzykiem Węgierfkim ) te fiowa 
wymowiła: Witay Krolowa Nieba Matko 
Krolowa Anielfka. Przeto choć był zwy” 
ezay w Węgrżech. że dzieciom Krolewfkim, 
giy ie ed mleka odfadzano, dawano im w 

ielichu Nayswiętfze ciało Chry ftufowe » 
Kunegundzie iednak, fkoro ią tylko okrzezo- 
no, pierwey ciało Pińfkie do uft podano niż 
pierfi z kosztowała; a tak pierwcy Bogiem 
żyła ta dziecina niżli łudzkiem pokarmem. 

Odchowanć, ieszęze nie mowiąc, pod czas 
Mszy S. ( doktorey ią z żnnemi dziatkami 
Krolewikiemi przynofzono ) nigdy nie pła- 
kala, ani ieść żądała, ale oczy 'w Niebo po- 
dnofiła: na wfpomnienie zaś przefiodkich 
Imion JEZUS y MARYA, głowkę nifko kła- 
niała. Podraftaiąc uczęfzczała do Kaplicy » 
rowne (woie tam ciągnąć , 4 z Kapłany aż 
po końeu Mfzy wfzyftkich, nie wychodząe, 
częfto modlitwy czyniła y ciało fwoie mio- 
de trudziła: Kazanie mocno pamiętała, y z 
niego fobie nauki w fercu chowaiąc, Panny 
fwoie do nabożeńftwa namawiała, aby to 
czyniły, eo ona. O rzecz żadną bardziey 
Pana Boga nie profiła, iegno aby ią przy 
Czyftośći y dziewictwie zachował, Od 
młodośći.| włofiennicę nofiła dla ukrocenia 
namiętnośći przyrodzonych. 

Do Polfki przez Błog: Salomeę fztucznie 
y potaiemnie przewicziona» wydana była 


Bollandyfis. 


za Boleftawa Xiążęcia Polkiego, ale na wefeć 
lu onym, ena przy zwykłych radośćiach iás 
ko $. Ceeylia! spiewała w fercu prosząc Bos 
ga 0 zachowanie iey przy czyftośći. Y gdy 
wprowadzoną była do łożnicy, Krol iey 
rżekł aby go profiła oto , coby chciała , iż 
iey odmiowić nie miał. Tak Pam Bog ferce 
iego fprawił, iż icy oto zpytał. Aona nie 
profiła áni o ftroie, ani kleynoty , ani o 
dobra łakie, ale oto, áby wfpolnie czyftość 
chowali, Panu Bogu ią slubuiąe y ofiatuiąc, 
Boleffaw tak zdięty prożbą oną, y fam py: 
taniem (wym ułowiony przyzwolił do Ros 
ka, tak żeby otym nikt nie wiedział. 

Kunegunda w tym czafie będąc w dozo- 
sie Grzymifjawy Swiekry (woicy , gorące 
nabożeńftwo czyniła, do Kośćioła fię częfto 
zkradaiąc, 4 Panny żeby milezały przenay- 
muiąc, y po całych nocach tam przeby wała. 
Gdy rok minął, uprofiła fobie u Męża dru: 
gi» pilnie y gorąco prosząc aby on Rok da- 
rowalt Przenayś: Pannie, y przyczyniła (fo: 
bie nabeżeńftwa y dobrych uczynkow, ubo- 
gim fużąc, á rany y wrżody ich obmywa* 
iąc. Raz iadąc z Korczyna ku Pacanowa 
potkała trędowatego , 
mijali ôna z fiadszy, y trąd jego ucałowa« 
wizy, na woz go fwoy wzięła: Czym fię 
inne Panie y Panny brżydząc, śmiać fię Z 


Pani y towarżyftwa fię z nią zarżekały „j ale - 


ona nit nie dbaiąc , białogłowie także trę: 
dowatey też pofiugę uczyniła, y gdy ią ca" 
fowała wnet ufta iey zpuchły.  Małemały 
drugie aby iuż od nicy zarażona była, ale 
gdy drugi råz toż uczyniła , wfzyfłka ona 
puchlina zefała. Od tego nawiedzania trę: 
dowatych Czart ią w Sandomirzu woyfkiem 
psow, drugi raz wieprżow chciał odftrafzyć» 
ale go ona Krżyżem S. odpłofzyła y pofiugł 
one nábəżne- odprawowała. 

O trzeci Rok czyftośći była większa tru. 
dność. Profila Kunegunda Męża pokornie 
pilnie y z płaczem áby trzeci Rok S. Janowa 
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„na otare zoftawiała. 
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Krzcicielowi darował, Począł fię Mąż gnie- 
wać y groził, że innych będzie patrzyć. 
Przed Spowiednikiem na nię figę załował, 
więc iego Tbzkazaniem śćiśniona była aby 
rawu Małżentkiemu dofyć czyniła. Nie 
maige tedy od ludzi rady y obrony » nie 
rozpaczała iednakowo, żle fię modlitwie» 5. 
Jana poruczała, ktorego gdy Wigilia przy- 
fala» a ona na modlitwie trwała, ukazał iey 
fię S. jan Chrzeiciel , y oznaymił iey że 
wyfiuchana ieft od Boga y dał iey taki znak: 
Skoro z Kośćioła wynidziesz, potka cię Mąż 
y wefoło cię przywita, tękęć ,poda» y upro- 
fisz a niego wfzyftko ; iakoż fię tak ftało » 
bo pozwolił nadalfzą czyftość. 
Kunegunda zatym poftępowała daley w 
enotach y nabożeńftwie:  fłochała drugdy 
trzydziesći Mszy SS.na dzień; dyftypłiny y 


biczowania żelaznym łańcuszkiem czyniła. 


Jałmużny wielkie czyniła , wiele złota kła- 
dac na Oftarże. W Dzień kwietny fuknią 
w ktorey do Kośćioła wchodziła; wycho- 
dząt; na część Ukrżyżowanepo Pana na ofia- 
rę kładła. W Wielki Piątek czterdzieftu 
ubogich karmiła umywała , odziewała, dá- 
rowała. Gdy do Kłasztora S. Salomei wcho- 
dziła w drogą fię fzatę ubierafa, y tam ią 
A A tam załecaląc iednę 
bialoglowę ktora fię nie zdała do Zakonu 
fpofobną, duchem Ś. prorokowała iż inne 
życia dofkonałośćią przechodzić miała eo fię 
tak ftało. ; 
„ W drodze żadnego Kośćioła nie minęła 
aby ofiary do niego pofłać nie miała; 4 gdzie 
był pod Imieniem Nays: Panny do niego 
pielzo fzła y bofo choć po naygozfzey y nay- 
oftrzeyfzey drodze. — W Skaryszowie gdy 
wmisé do Kosćioła chciała, Czart fię iey w 
Ofobie Baby wyżfzey niż Kośćioł ukazał, 
krżyknęli inni zbojąźni, 4ońa go Krżyżem 
S. coraa y Kośćioł fig iey fam otwo- 
rżył. E 

Mąż iey, gdy fię na Tatary wypraw wał, 
wielkie mu zwycięztwo upzofiła y miała o 
tym obiawienie. Bo Święci Męczennicy 
Gerwazy y Protązy ukazali fię Kunegundzie 
wygraną z Pohańcow obieeuiąe, y widzja- 
no ie w bieli, 4 oni Woyfko Tatarfkie gro- 
mili, y żaden z Woyfka Polfkiego nie zgi- 
ngl, anibył pojmany. 

„W Węgrżech Oyca fwego Krola Bele ná- 
wiedzaiąc » uprofiła fobie gorę foli, (A to 
dla. wygody Polakow, bo dotąd foli fwoiey 
mie mieli) A zdiąwszy z ręki fwoiey pier- 
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śćień, w owę (ol ;go wrżuciła. Ale fkoro 
fig do Polki wrocila, w Bochni fol fkalifta 
fic pokazała, á gdy pierwszy bałwan zniey 
wycięto znalazł fię w nim ow pierśćicn 
Swiętcy Krolowey „ ktory ona uyrzawszy 
y poznawszy dziękowała Panu Bogu zatem 
fkarb cudownie otworżony , ktory zą iey 
zafługami dotąd nie uftaic y wielkie porży= 
tki Kroleftwu nafzemu przynof, bo taż fol 
aż pod Krakow fie rozciągnęła, 4 w Wieli- 
czce obficiey iefzcze niżela w Bochni fię znay« 
duie. 

W ten fám ezas w Węgrżech będąc gdy fig 
na Oycaiey taiemnie poddani zprzylięgia 
y zabić go na iednym obiedzie u Pawła nie- 
gakiego chcieli, Kunegunda o tym fię dowie: 
dziawszy, mocą Bofką ukrzepczona, między 
one złe iudzie wpadła, y trzydzieśći mie- 
tzow z ręku im wydarła, a (weim -D worża- 
nom podała, y Oysa fwego z onego mieyscą 
wy wiodła. ; 

Wrociwszy fic do Polki, w oftrym żywo- 
cie y iałmużnach rofa: ktora icy fzata nay= 
lepiey przyftała, tę wnet ná ofiarę Panu Bo- 
gu dawała, y ktorykolwiek ią kleynot w 
oczach ludzkich zdobił, ten zaraz zdiąwszy» 
nå szdobę Kośćioła darowała. Gdy ią z u- 
rody chwalono, brukała twarż y mazała. 
Spowiednik iey z Zakonu S. O. Franciszka 
bofo chodzić zakazował , 4 ona utrżewikow 
podeszwy rżczała, y w rzeczy w trze wikach 
chodziła. O co iey Spowiednik dał pokutę» 
aby na ziemi, zawiefiwszy one trzewiki ną 
(zyi, fiedziała co ona pokornie wypełniła. 
Cały poranek na modlitwie trawiła, po 0- 
biedzie robiła Kośćielne ochędoftwa; áz Mę- 
żem przez łat czterdzieśći w czy ftośći s wigs 
tey przeżyła. ; 

Za radą S. Jacka przyczyniła fię o Kano- 
nizacyą S- Stanifiawa Difkupa. Kośći iego 
podniefione z ziemie z4 pozwoleniem Papic- 
zkim, fama fwemi rękami, z wielką uczel 
wośćią dotykaiąe fię ich, obmy wała <y cato- 
wała. Jeszcze zá żywota Męża fwego, za 
jego dozwołeniem uczyniła Profeffyą na Res 
gule S. Franciszka, albo $. Klary, y tak Zy- 
ła w pofłufzeńftwie Spowiednika, wfzyftko 
co Zakon wyciąga wypełniaiąc. Przed tą 
Profeffyą kazał iey Mąż mięfo iadać y wino 
pić, ale gdy na rybach przeftawała» chcą6 
łą karać , a kosztuiąc co 1adła, uczuł w ry* 
bach fmak mięfay, y od tego czaju 0 iedze” 
nie iey fię nie przykrżył. F 
Gdy zás Mąż icy umarł, ieízeze go mie 

0 pogzźebszy» 
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pogrzebfzy, iiwnie ubiór Mnifzek S. Klary 
'z rąk Prandoty Bifkupa Krakowfkiego na fię 
wzięła. A gdy fię Panowie na pogrźcb Kro- 
łewfki z iechali, profili jey aby ich nico- 
puśzezała , ale Kroleftwo fprawowała, albo 
kogo od fiebie ma nie naznaczyła. A ona 
wziąwszy fobie na rozmyfi, y profząc aby 
w WYdowim ubiorże przyść między nie mo» 
gla, fzła w Dom iedney nabożney Panny 
lmieńiem Marty wefpoł z Sioftrą fwoią 
Jolentą Xiężną Wielkicy Polki, 4 tam wzią= 
wizy prześćieradło Męża zmarłego roze- 
Tżnęły ie y pokryły pokorne głowy fwoić 
iako Mniszki, y wyfzla na pogtżeb Boleffawa 
-do Choru OO. Franciszkanow w Krakowie. 
A gdy ią Panowie y lud wfzyftek tak uy- 
rżął, wielce płakali mowiąc: Qboie wraz u 
marli ` Krol smiercią, a Krolowa „Zakonem. 
Płakały zaś owe Sioftry, modląc fie za du- 
fzę umarłego, tak, iż od łez, pokrycia gło- 
wy ich Z zieleniały. 


Po pogrzebie nie chciała rządzić Pañ- 
ftwem, doczefiym, ale udała fie do Sącza + 


na ktorym, y legò- przyległosćiach miała 
Wiano fwoie. Tám Klasztor zbudowała, | 

S. Klaty Zakon żałożyła, wiele Szlącheckich 
Pónienek; y Z proftych domow nazbierawszy 
aż do fiedmiu 'dziefiąt» fundowała, y do- 
brże, 4 prawie po Krolewiku opatrżyłą. 

Tam flużyła pokornie wfzyftkim Sioftrom 
tydzień fwoy trżymaiąc , á nácżynia pomy- 
waląc. A iako iefzcze z Mężem będąc, wie- 
le łudzi od grżechow odwodźiła, y Matką 
wfzyftkim utrapionym była, tak będąc iuż 
Zakonnitą tym pgorętfzą w upominania 

"złych, y pociefzeniu nęćzzych zofRawała. 

Miała oiobne nabożenftwo ná każdą Nie- 
dzielę w rożmyśłaniu Zmartwychwftania 
Pańtkiego, y dla tego piźkać w pokucie w 
ten dzień niechcidła; kKtotą”naprzod Sioftrę 
w ten dzień potkała» pozdrowiała ią mo- 
wiąc: Chryftus: zmattwychwiłał : Y gdy 
Siofta odpowiedziała: Zdifte zmartwych- 
wftał: całowała ią uabożnie. Jey calowa* 
nie Sioftr było druzdy z cudami, bo fie po- 
nim choroby leczyły. Aleć ią y innemi cu- 
dy Pan uczcić raczył, bo wiele Czartow ż 
ciał ludzkich wyganiała, à mianowicie nie- 
iakiego Sieftrzemiła, od gabania, Czarto- 
wfkiego modlitwą iwóią wybawiła. 

Brat iey Cioteczny Jędrzey>Syn Stefana 
Ii. Kola Węgierkiego wygnany z Oyezy- 
zny, przyiechał.do Kunegundy potajemnie , 
lecz poznany, na rozkazanie Brata fwego 
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PORZE ET TO TO CZE EA O TEN 
od Węgrow utopiony był w Nidzie rzece. 
Ciało iego do Sącza przyprowadzić kazała 
y modliła fię pilnie z Sioftrami. Trzy z 


- nich widziały w komorce Kunegundy świa: 
tło wielkie, y gdy znaki pewne były: Oży- 


wienia umarlego, ona za nogi go trzymaląc 
Izekłą: Lez lez w pokolu,  Pytano icy, cze» 
mu ożyćş mu niedopuśćiła > Ona rzekła: iż 
mi Pan Bog trzy rzetzy oznaymił* iednę» 
iż nie umarł w grzechu śmiertelnym, w kto: 
ry RZ. żyłąc» mógł wpaść; ktemu iż 
wiele Krwi Chrześćianfkicy dla niego roz: 
lać fię miało; 4iż tym cudem bać fię iey 
było pótrżeba, żeby fię w pychę nie podnio+ 
ffa, y wizyftkiego zebrania fkarbow ducho- 
wnych mie utrasifa., RE: 

 Czafów icy Tatarowie wizyftkę Polke 
woiówali. Leszko tedy Xiąże do Węgier u- 
chodzącj, pilnie fię modlitwie 5. Kunegun: 
dy polecat; y ona też z fwoiemi Pannami 
2 Sącza, przeniofla fie do Zameczku Pie: 
niany nazwanego, do ktorego gdy przylzii 
Tatarowie długo pod nim leżeli, 4 żadney 
fzkody y w budowaniu uczynić nie smieli. 
Dwie cudowne rzeczy w tey ucieczce fię 
iłały: Pierwsza» że gdy uchodziła do Pie- 
nian, y w pewney Wfi nad Dunaycem fia- 
nęła Kunegunda, prawą nogą na iedney fka- 
le, ftopa icy iak na wofku wydrożona zofta= 
ła y dotąd tak zofłaje. ` Druga, że gdy w 
obleżenia wina nie ftało, ktore z wodą. pi- 
iała (nic ińncgo pić nie mogąc, ) dwa Mlo- 
dzieńcy dwie ďiasze wina przynieśli do 


Zamku, ktorych wnet znaleźć y widzieć 


mie możono. Bez wątpienia Aniołowie byli. 

Jednak gdy dobrotliwy Bog Kunegundę 
cudy wfiawiał, przefyłał też na nię upeko- 
żenia. Z podufzczenia Szatańfkiego, nie: 
ktorży Bracia Zakonni włożyli na nię po- 
twarż, iakoby z Spowiednikiem fwoim Be- 
puch wałem nie rżądnie fię zachowała, y prze: 
toż Starszy ich napifał, aby Boguchwał 
ten Lift obaczy wszy» zaraz fzedł do Star- 
fzego. Oddano mu gdy Swiętey fiuchał Spo: 
wiedzi, y wnet, nie dawszy iey y rozgrze- 
fzenia, iako Syn pofłufzeńftwa witał, y tyle 
ko Brewiarż wziąwfzy, pobieżał. 

Dáno. icy innego Spowiednika Piotia O- 
drawca tegoż Zakonu $. Franciszka, przed 
ktorym gdy wfzyftkiego żywota Spowiedź 
czyniła, pytał iey oongtżech z Boguchwa* 
łem? Ona cietpliwie odpowiedziała : Qycze 
Wielebny „ iać fig z tego nie wymawiam; 
ale tem co taiemnice ferc wfzyftkich widzi, 
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wie, -y świadom ieft wfzyftkiego: y to 
rżekfzy pofzła do Kapliczki fwey , gdzie 
krzyżem padszy Ra ziemi leżała dziękuiąc 
Panu Bogu zá ono doświądtzenie y potwatż: 
wceyźrał y obaczył 
13 wielkim światłem ogarnioną tak iż pa- 
trzyć nie mogł, y wnet do Braci bieżał + 
wołając na nich: Bracia zgrzefzyliśćie ną 
Boga ý przeciw tey Swiętey, y ia z wami, 
y miewinńieśćie Brata oftawili, y powie- 
dział, co widział: przydaiąc: Bymbył troche 
dłużey patrżył, ślepym bym zaprawdę zoftał: 

Oczyśćił ią Pin Bog od potwatży, y tym 
fpofobem : Albowiem gdy ten Bogachwał 
umierał, przyzwać kazał ludzi wiele płci 
oboicy , y rzekł : Oto ia idę drogą wizy” 
ftkich ludzi ; IPiedźcie że Pani Kinga będąt 
w Maśżeńfiwie, Dziewicą zofiołą, a miey- 
cie ten znak: N4 mieystu tym gdzie retaz fa- 
kno przedaią, pokrżywy y trawa nanim rość 
będzie. - Co fie potym ftało, bo miafto 
przeniefione żeft, a ow plac pufty zofłał. 

Rok przed śmiercią bardzo chorżała, y w 
niemocy onc ufławicznie chwaląc Chryftu- 
la; y dziękułąc za dobrodzieyjtwa iego » 
widziała S. fina Ewangeliftę y Salomeą iuż 
zmarłą, a oni ią ciefzyli , y blifko wyisćia 
fwego rzekia do ftoiących Sioftr ; Ujiąpcie 
Jig! fpytały dla czego? a ona rżekła: Nie 
widzicie S. Brańtifzka? oto do mnie idzie 
ciefzyć mnie,  Chwaliły Boga Sioftry a 
ona modląc fię Panu, a wiedząc 6 fwym do- 
konaniu (co y dawnicy przepowiedziała 
Sioftrom y Mowjąc : iż oña między Sioftra- 
mi naypietwcy umrzeć miała) mowiła: Pá- 
nie JeZU Chryfte wfzy stkom od ciebie mia. 
łą na tym świecie nikomu tego pie wra- 
cam tylko Tobie, y fłużebnice te twcie kto- 
rem zebrała, tobie zofławuię y twoiey fie 
obronie- polegam; á do Sioftr mowila- Nay- 
milfze Corki, dezeli trwać w tey -świgto- 
bliwosći w ktorey wás zoftawuię ». będzie- 
cie, obiecnię wam y od Pana Boga ślubnię; 
iż chwała Bożą aż do dnia. Sądnego z tego 
Klisztora nie wynidzie. Co fię zapewne 
prawdzi iuż przez lat pięćiet. 

Umarła między Siośtrami wziąwszy wizy” 
ftkie Sakrawenta R. P. 1292. Wonność wiel- 
ka e śmierci iey, Sioftry uezuły : wiele 
161 widzialo w obiawieniu duszę iey w 
Niebo idącą, 4 między innemi Chryfantus, 
( Chryftyanem go inni zowią) Kanonik Wi- 
ślishi Kapłan nabożny, ktory modląc fię na 
Cmentarżu w Wiślicy, Ofobę w bieluficń- 


Uuuu 
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kiey Szacie do Nieba idącą y Aniołow spic- 
waiących owe Refponsorium Kośćielne: Re- 
gnum mundi Tc: Kroleftwo świeckie y 
wfzelką pompę świata pogardziłam dla mi- 
fośći Pana mego JEŁUSA Chryfufą. Na 
co gdy fię zadziwii, obiawiono mu było, że 
tey godziny Krolowa Kuneganda zefzła Z 
Swiata. 

Po śmierci wfławkł Pan Bog wielorakiemi 
cudy świątobliwość tey Pani y Panny. Al- 
bowiem od Roku ktorego zafnęła w Bogu, do 
Roku tyfiącznego trzechfetnego dwudziefte- 
go czwattego ( według autentyeznych do- 
wodow ) za iey zafługami ośmdziefiąt ümar- 
iych ożyło. Sześćdziefiąt ślepym pożądany 
był wzrok przywtosony,  Siedmnaftu z nic- 
woli Pogańfkiey było uwolnionych ; a fiedm- 
fet od rożnych chorob wybawioni 13. Przy- 
mnażał Bog aż do ńafzych czafow iako nabo- 
żeńftwa Polakow y innych pogranicznych 
Narodow ku tey Swiętey, tak y cudownych ` 
łafk za Jey nabożnym wzywaniem, ktore w 
zaczętym R. P. 1742. Proccflie do Kanoniza- 
cyi fą zapifane. i 

Nad grobem te Swiętcy wyfławił nie- 
gdy wfpaniały Oftarż Jerży Radziwił Kár- . 
dysiał, w ktorym zchowane fa Jey kóśći zło- 
żone przez Bernarda Maciejowfkicgo Kardy- 
nala, glowa zaś bogato oprawna w ofobnym 
teft [chowaniu. Chowaią Zakonnice Sande- 
ckie fukienkę tey Matki fwoiey , w ktorcy 
pięćlet 
cała ieft , choć ią po fztuczec daią chorym 
na uzdrowienie. Maią też łyżkę ktorcy Ku- 
negunda do jedzenia użymała y piersćien kto- 
ry icy dał za upominek slubny bolefiaw. jeft 
tamże w pofzanowania wielkim Statuą oncy- 
że drewniana za icy Żywota iefzcze wyrże- 
zana w ubiorże Zakonnym, ktora żeft praw- 
dziwym konterfektem y ciała Jey y Wzro- 
ftu. 3 

To zaś w nicy dziwna że gdy iaka ofobli- 
wa pociecha . ma przybydź: Klasztorowi e 
twarż owey Stątuy rumienieie iak roża, á 
gdy ma przypaść niefzezęśćie, błędnicie y 
ftrach jakis wydaie. Czego nie raz do- - 


świadczyły Zakonnice ; ále ofobłiwie Roku 


Pańfkiego Tyfiącznego fześćfetnego dwudzie- 
ftego czwartego: albowiem gdy w potrże- 
bach Klasztoru gorąco fię przed nią modli- 
ły, ślicznie zarumieniała, a gdy naboźnie są 
całowały, ręce twarż y nos, tak fię zdały 
sicpłe, miękkie iiko żyiąccy ofoby., Wy- 
ftawuią tę Statuę w dzien“ Troycy Swiętcy» 
w ktorym 
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w ktory naywięcey ludzi zchodzi fię ni ma w ficrozdzielney Troycy Jedynemu 


wzywanić iey przyczyny do Boga, ktote- 


chwała od Aniołow y ludzi. Amen. 


DZIEN XXV. LIPCA 
Zywot Swiątobliwych SANKTESA y SZYMONA Zakonu 
si SSS, - iKaznodzieyfkiege = | 
Ex Abrahamo Bzovio in propagine S. Hyacinthi cap: 5. 


Ra e w Malżeńíkim Stanie pobożnie ży: 
iący, å długo potomftwa niemaiący, po- 
kornie oto Boga profit, y był wyfłucha= 
ny, bo mu Zona iego powiła Syna. Ale ta 
pociecha obrociła fię Sanktefowi w fmutek» 
gdy Syna ślepo narodzonym obatzył, kto- 
rey gorzkośći y żalu przez lat lześć zaży wał 
żadney nadziei od Lekarżow ziemfkich nie 
maiąc. Udał fię tedy b przyczynę do S. Ja- 
cka Wyznawcy, gdzie z fkruchą fcrdeczną 
y płaczem rżewliwym profit Swiętego o o- 
świecenie Synowi fwemu. Cudowna rzecz! 
iako koro przytknął oczy ślepego Syna do 


„grobu $, Jacka wielką Wiarę maiąc, przey» 


zżaio dzietię natychmiaft, y wrocił fię z 
radośćią do Domu. Lecz y tey radośći nie 
długo zażył, bo zaraz gorączką ftogą dziecię 
ftrapione umarło. 
Sanktes znowa do grobu Świętego przy» 
fzedfzy padł na ziemię , obficie izy wyle- 


waige, a teflowa mowiąc: O Swięty Jacku 
Hugo Boży przywrociłeś był wzrok Synowt 


‘memu, przywroć y żywot, proizę wyrwiy 


go z pafzczeki śmierci okrutney, co iezla 
uczynisz, na fużbę go Bogu w Zakonie 


twym ofiaruię y oddaję, 4 nietylko iego 


śle y fiebie famego, ieźłi fię podobamy Zá- 
kónowi. Rzecz dziwna! na ow ślub uczy= 
niony, umarły ożył. Więc ná za wdzięcze- 
mie iego dobzodzicyftwa , gdy Syn PA 
do lat przyftoynych dofzedh a Qyciec San- 
ktes owdowiał, profili fię oba do Zakonu y 
przyięci íą4, wktorym uftaw Zakonny c 
wiernie przeftrzegając przez wiele "E 
żyli, y bardzo świątobliwie fkończyłi bieg 
żywota fwego Roku Pańfkiego Tyfiącznego 
dwufeinego ośmdziefiątego dziewiątego; A 
iako na ziemi tak y na Niebie wraz Boga 
wielbią. Amen. 


© DZIEN XXVI LIPCA 
Zywot Świątobliwego ŁUKASZA SAMOTULIUSZA Zakonu 
Kaznodzieyfkiego. | 
Ex Archivo Conv: Pofnanienf: Ord: Prædic: ad Ann: 1624. opw 
| Prufzcz fol: 216. 


EE Samotulius, w przefzłym wieku 
ofobliwą był ozdobą Zákonu S. O. Do- 
minika, albowiem y życiem pobożnym fłye 
nął, y wyfoką mądrośćią. Był albowiem 
Pisma S. Doktorem tak zawołanym, że nież 
tylko w Polfzcze miał ffawę, żle y do Pańftw 
dalekich rozchodziła fie. Przeto, co rżadka 
bardzo! w Przeffawney Akademii Paryzkiey 
byi Miftrzem, y trżymał Teologiczną Kate- 
drę , z wielkim Narodu Polikiego zafzczy- 
tem. Do Oyczyzny powrociwszy, tym fię 
zabawiał, co y do iego dusznego „pożytku y 
Zakonu S. ozdoby pomagało. 


W Poznaniu bowiem Kaplicę wfpaniałą 


wyftawił, a choć nie miał na to żadnego 


Fundatora, eżęśćią z wyżebranych jałmuża 
częśćią z wyptacowanych w Paryżkiey her 
bonie penfyitę fabrykę ciągnął. A że mią 
mocną Wiarę y ufność w Opatrżnośći: Bor 
fkiey, doznawał cudownych dzieł oneyže. _ 
Trafiło fię niektorego czafu, Ze mu mie 
fiało pieniędzy na zapłatę robotnikom, kto- 
rży nań nalegali aby im zapłacił. Nie ztur: 
bował fie tym, wierny Łukasz, y to tylko 
im mowił: Dź nam Pan Bog» iakoż fię tak 
ftało, albowiem wapna gafzonego woz przy” 


wiezióno, fkładziąc ie przy nim, znalezli: 


w wapnie worek pieniędzy » ktory wziąć 

wizy Mąż Boży y Panu Bogu podziękowa 

wfzy» robotnikom zapłacił, 4 wfzyftkim 
naukę 
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Zarliwe Kazania czyniąc do ludzi. 
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naukę y przykład zoftawił, że iako Pismo. 


S. mowi: kto ufa w Bogu nie będzie zmniey- 


„ fzony. 


W krotce potym Wielebny ten Oytiec go- 
rączką zdięty, Mfzą S. nabożnie odprawił, 
a na podziękowanie Pana Bogu do Celli fię 
wrocił gdzie na rozmyślaniu klęknąwszy 
(ercem złączony z Bogiem, iemuż czy ftego 


ducha oddał. A gdy iego śmierć fię rozgło- 
fita wiele ludzi zgromadziło fię na pogrzeb 
iego, y z wielką €zcią iako prawy fuga 
Bofki u Braci twcy w Poznaniu był pocho- 
wany R.P. 1624. z czego Majeftatowi Bo- 
fkiemu pokłon y chwała. 
Amen. 


DZIEN XXVII. LIPCA 


Zywot Swiątobl: 


WALENTEGO KUCZBORSKIEGO Kapłana 


~ Zakonu Kanonikow Regularnych. 
Ex Chrifophoro Ļoniewfki apud Hyacinthum Prufzcz fol: 217. 


FiObożny ten Kapłan powołany od Boga 
P do Zakonu Kanonikow Regularnych S. 
Auguftyna, uczynił Profeffyą w Klasztorże 
Bychowfkim na Białey Rufi, w ktorym ży- 
iąc poftępował zawsze w dofkonałośći ttiot 
świętych, fiużył Bogu w wielkiey życia o- 
ftrośći: y aby zfamym Bogiem miał umyff 
zawłze złączony , ftrżegł fię znażomosći Ofob 
świeckich płci oboiey. Milczenia pilnie 
przeftrżegal, y ufta fwe tylko na chwałę 
Bofką otwierał, to w Chorże fpiewaiąc, to 
Pragnąc 
zaś aby nie miał żadnego rozerwania „w 
{wych nabożeńftwach, umyślił żywot pu- 
ftelmiczy prowadzić. 

A choc tego od Starfzych y za ufilną 
proźbą nie mogł otrzymać, iednak z4 mo- 
enym natchnieniem Bofkim potaiemnie ufzedł 
napufzczą w granicach Mofkie wfkich nåd rze- 
ką Dnieftrem. gdzie gdy go Zakonnicy zna- 
łezli, obawiaiąc fię aby od Sćhizmatykow 
nie był żąbity czyniąc dofyć żądaniu iego, 
pozwolili mu na Puizczy miefzkać , ale go 


przenieśli na puszczę włafną nad ieziorem 
błotnym przyległym Wfi nazwaney Ofiera- 
ny, gdzie przy innych umartwieniąch ná 
famym chlebie grubym przeftawał » ktory 
mu tameczni Obywatele dawali. - Jednak 
dla ciężkich mrozow ktore tam panuią, od 
Zakonnikow z miłośći y użalenią wzięty był 
potym do Klasztoru ( choć z prżyrodzenią 
był fpofobnym do znofzenią zimna ) gdzie 
przecię zawize w zimney Celli fiedzia?ł, Pu- 
ftelnicze y tu życie prowadząc, w chłodzie 
y głodzie dobrowolnym á- rozmyślaniem y 
czytaniem Pisma S. uftawicznie fię zaba” 
widiąc. 

Po przepędzonych zaś wielu latach w 0- 
fobności y furowym umaztwieniu wfzyftkich 
zmyfiłow , zabrał fię na odpoczynek ;y wies 
czną ochłodę do Pana fwego ktoremu fzczę- 
śliwie ducha oddał w tymże Bychowfkim 
Klasztorże Roku Pańfkiego Tyfiącznego fześć 
fetńego dwudzieftego czwartego y kroluie 

z Swiętemi na wieki, 
- Amen. 


DZIEN XXVII.. LIPCA. 


Zywot Wielebnego Oyca FRANCISZKA WOLSKIEGO Zakonu 
8. O, Francifzka. 
Ex Monumeutis Provincie Minoris: Polonie PP. Reformatr. 


A: dzieła ofobliwe Mądrośći Bofkiey 
w tym fiudze fwoim były u wielbione 
y ufzanowane od ludzi, życie iego dla zbu- 
dowania y dla zadziwienia zdało mi fię tu 
do wiadomośći podać, tak iako ieft zapi- 
fane w rocznych dzieiach Zakonu: nafzego. 
Ten fluga Bofki u zacnych y bogatych Ro- 


Uunu 2 : 


dziców był Jedynákiem. Od pobożney zaś 
Matki wychowany w niewinnośći, w mło- 
dziuchnych iefzcze latach coś wielkiego po 
fobie pokazował , obdarżony od Boga pa- 
mięcią niezwyczayną y poiętnośćią nauk. 
Pędząc dopiero pietnafty rok, mocne miał 
natchnieńie wftąpić do Zakonu S$: > Frans 
ciszka 
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ciszka w nafzey Reformie, z czym gdy fie 


Ozńaymił Matce fwoiey, 14 pełna będąc mi- 
łośći Bofkiey » tudziesz y nabożeńitwą ku 
S. Patryarsze nafzemu, nietylko mu dote- 
gò Stanu (lub przyoftrżeyfzego ) nie prze- 
fzkadzała, ale ówfz:m iako Starozakonna An- 
na pierworodnego Samuela na flużbę Bofką 
oddała, å przez fwoię do Ś. O. Franciszka 
nabożną chęć, uptafzała aby mu Imie iegó 
było nadane. KĘ RE 
Bog zas w uśdęrodę Oofiatowaney fobie 
niewinnośći ufpofabiał go y do wyttżyma» 
nia oftrośći Zakonacy y do wyfokicy Umiea 
"lętnośći, tak daltce że dla pożytku innych, 
iefzcze nie będący Kapianem (nád zwyczay) 
poftanowiony był Lektorem Filozofii. Gdy 
za dofzedł lat od Kośćioła S. naznaczonych, 
według zwyczaju ftawił fig z drugiemi ma+ 
iącemi fię Święcić na danie dowodu powin- 
ney do Kśpłańfitwa nauki, A że był fzezu- 
pły y małego wzroftu , Bifkap Krakowfki 
Andrey Trżebicki rozumiejąc że dopiero 
na Kieryki ma fię święcić, żartułąe żadał 


mu pytanie z dziecinuyrh nauk: Bog! czy. 


to teft Imie, czyją 


owo > Odpowiedział 
fkromnie, że, Sfowo. 


Uśmiechnął, fię Bi- 


fkup, ża błąd poczytaiąc odpówiedź prze», 


-ciw Regulom Grammatyki. A rozumieiąc 

że biąd pierwfzy drugim fie poprże, y be- 
dzie do żartu okkazyą pytał fic daley; czym- 
by tego dowodził? że Bog nie należy do 
Imion ale do fiow: Odpowiedział Ftantifzek: 
oto tym: Na początku było owo y ftowo 
było u Boga» á Bog był ffowem. . Co dale- 
ko lepicy po Łasinie fie wydałe. Q.“ Cu- 
fus partie Deus 2 R. Verbi Patriss Q. per- 
quam regulam > R. ger hant: In princigio 
erat Verbum; 48 Verbum trat upud Deum, 
45 Deus erat Verbum. Ergo Deur Verbi 
partis. Zadziwi! lię tak piękney y fubtel- 
ney odpowiedzi Bikup, y. dowiedziawszy 
fię ktoby był ow muiemany Kleryk, uznał 
go godnym Kapłańftwa, y na potym wielce 
fzacował. 

Po naukach Szkolnych wyfadzony na U- 
rząd Kazuodzicyti z wielkiem fiuchacza 
fmakiem y applsuzem kazywał, y tak pocią- 
gal do fiebie, że obfzerne: napełniali Ko- 
śćioły. Łatwo mu zaś przychodziły z niy» 
fubtelnieyfzemi wywodami Kazania, ponie - 
„waż tak dofkonałey był pajnięci , że eo czy: 
tal, bez pomylenia pamiętał. Z uftawi- 
sznego zaś czytania, tak dobrze Pifmo S. pa- 
miętał s źe rzadko mu ttżeba było zayrzeć 


ZY ZE ZOT RY TTE A a 
w Biblią, a nigdy rozdziału, wierfza, ani 
fiowka iednego nie odmienił. Dla tego nie 
nowina mu było dwa y trzy razy na, dzień» 
4 pod ćżas pietnaśćie raży na tydzień kazać, 
choć ledwie ktore pifał Każanie, iednak nie 
był pofzlakowany, aby nietylko błędłiwego 
ale też co prożnego miał wymowić. > 
Służyły mu do przyjemnych Kazań pierfi 
wolne głos wdzięczny y inne przymioty. 
Jednak pobożna iego Matka (ktora delektu: 
iąc fię tak wielkim talentem iedynego Syna 
fwego zprzedawszy dobra fwoie> w Krakos 
wie ófiadła, y z radośćią go fiuchała) uwa- 
żała to, że owe Kazania nie tykały hę fer- 
ca, y wigeey chwały od lidzi zaftugowały, 
niż pożytku duchownego przynofiły. Zi- 
czym profila Boga w tymo oświecenie. Po: 
korne iey prożby wyfłuchane były. Al- 
bowiem gdy O. Franciszek pewnego ezafu 
wielce mądrze y dowcipnie kazał» widzia: 
łą go eale nagiego na Ambonie> y obiawio: 
no iey, że Kazania Synowfkie w oczach Bo- 
fkich były wftydu godne; y nie miały ża- 
dney zafilgi. Więc to mu oznaymiwszy » 
goraco go napomniała, aby dał pokoy wy- 


{okim konceptom, á rżetelnie ńabożniey 
E y- y: 


fowo Boikie opowiadał.  Przyiął od Swię- 


tey Matki dobrym (ereem pożyteczne upos 


mnienie, a odtąd ftył odmienił, y po Apo» 
ftolfku począł każać z niewypowiedzianym 
dusz pożytkiem. 

W Krakowie famym przeż uftawiczne 
trzynaśćie lat każąc , żadnego; Kośćieta nie- 
było w ktorymby nie pracował, nie zliczoś 
ną moe gizejzuikow do pokuty, wielu bar. 
dzo hcretykow do Wiary Katoliskity na» 
wrocil, gdyź taką moc fowom iego Bog 
dawał, że prawie y kamienne ferca poru- 
fzał y krufzył _ Na dowod tego dofyć przy” 
pomnieć Że cały prawie Dom komoro- 
wikich lego Kazaniami y mądremi dowoda- 
miod Kalwińikicy Sekty do Wiary Kóte- 


lickicy byt nawrocony, Ù czym Pan Bog o: 


fobliwfzym dopomogł cudem. 
Bywała na jego Kazaniach w Stopnicy 

J.M. Pani Grabkow ika Starośćina Cichowfka 

z Domu Komorowfka, 4 lubo była na umyśle 


„prawdą Katolicka przekonana, iednak upora 


woli fwoiey przełamać nie chelała, maiąc 

ofobłtwą pokufę, ktora iey toraz nowe 8 

Przenayswiętfzym Sakramencie przynofiła 

wątpliwośći. Ná to iednak Bog miłofier- 

ny, taki cudowny podał fpolob : Txrafilo ię 

R. P- 1663. Dnia gi. Marca we W Skotniki 
- = nazwancy, 


więk: 
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nazwancy » że Chłopek Jmieniem Stanifław , fnych zabiegow ty ftarania » cale eddałoRy » 


od lát dwunaftu cale niemy położył fię fpać 
na fole- tym na ktorym niedawno ftal 
Nays: 8 akrament dla chorego w tamten Dom 
przyniefiony. 

Gdy iefzcze prawie wizyscy mie (pali, 
ftanęły przed ftołem dwie Ofoby świetne. 
jedna Męszczyzna w leciech trzydzieftu 
kilku, Ręce, nogi y Bok przebity maiąca; 
druga zaś śliczna Panna, ktore leżącego na 
fole Stanifiawa gromić poczęły» że miey- 
fca tego nie ufzanował na ktorym prawdzi- 
we Boftwo pod Ofebami chleba utatone fpo-. 
czywało. Tak zaś z poftuty s iafnośći, y 
wizelkiego kształtu rożne od ludzi żyiących 
y znaiomych były, że łatwo mogł uznać 
ow profty chiopek pod Ofobą Męszczyzny 
Zbawiciela naszego, pod Ofobą zaś Panny 
Matkę jego utaioną. > 

Gdy tedy ow Aiemy, cale Zadumiały, na 
tak piękne, żle oraz poftrach iákis w fobie 
małące widowiiko zapatruje fie.  Przenay> 
świętsza Panna głowy fię leżącego dotknęła 
niby go rufzaiąc mocno A Oraz ftrofuiąc że 
tego nie ulzanował mieysca. Potwał fig 
przelękniony y cudownie przemówił ;.a to 
co widział, wfzyftkim opowiadał» Z tym 
większym podziewieniem, że ci ktorży w 


; okolicy mieszkali iawnemi świadkami byli 


prawdziwey iego przedtym niemoty. 
Rozefzła fię ta wieść powszyftkim kraiu, 
y gdy otym pomienioma Pani Grabkowfka 
wypytowała fię» á prawdą bydź wfzyftko 
uznała, bardziey też na Kazania W. O. Fran- 
eiszka uczęfzczała. Zarliwy zaś Kaznodzie- 
ja maiąc tak filną podporę Katoliekicy 
prawdy ktorey ani przytłumić, ani: zaprzeć 
Heretyey nie mogli, wzimachiaiąc: nieomyl- 
ny Artykuł Wiary o Nays: Sakramencie iå- 
(nemi Pifma S. dowodami, to fprawił, że 
owa tak długo w uperże błędłiwym trwa“ 
iąca Pani, dofkonale zkonwinkowana wy- 
rżekła fię błędow Kalwińfkich przed W. 
Franciszkiem z dwiema Synami, Wnukiem, 
y calym Domem fwoim. Bracia zaś icy» 
częśćią w Stopnicy, częśćłą w innych Kla- 
fztorach przez Refórmatow do iednośći S. 
Kośćiołą Rzymfkiego przyięci byli. 

Prace tego flugi Bofkiego nietylko mą- 
drosć y wymowa, ale yinne cnoty wielce 
ezdobiły , ofobliwie niewinność życia, pro- 
ftota ferca, trzeźwość -y miłość  ofobnośći » 

 albewiem naywięcey w Celli fiedział mo- 
diac fię albo czytaiąc, od wfaclkich decze- 
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Przeto choć raz Gwardyanem wc Lwowie 
był uczyniony , wfzelkie ftaranie zdawizy 
Wikaryemu, fam Kazaniama fie zabawiał. 
Ze iednak Bog rożnemi ipofobami chciał doz. 
świadczać fługi fwoiego, dopuśćił, że z nie- 
ktorych przyczyn doznał prześladowania» 
obmow y przykrośći od zayrżących fławie 
jego. Przeto unikaiąc dania z itrony fwe- 
iey iakiey przyczymy do -ebrazy Bofiey » 
przeniofł fig na czas do Prowincyi Wielke- 
polfkiey. : 

Tam kźżuiąć w Warfzawie przez lát bli- 
ko fzefnaśćie; Krola y Senatorow ledwie 
nie zawfze miał między fluchaszami, kto- 
zzy go dak nowego Apoftoła wiełce fzano- 
wali. W Rzymie potym będąc, od Klemen- 
fa X. Papieża Kaznodzicią Stolicy Apoftol- 
fkiey był deklarowany , a przez Kardynała 
Vidona między  Peniteneiarżow Bazylika 
Latcrancńfkiey był połliczony. Niedługo 
iednak tam zabawił, albowiem na proźbę 
Krola Polfkiego Jana Ili. y Panow , ktorym 
był znaiomy, od Innocentego XI. Roku Pan- 
fkiego 1677. Dnia 15. Grudnia Kazaodzieią 
Kruciaty albo Woyny świętey do Poli byt 
uczyniony przez Breve Papieźkie. Jakoż 
z tą godnośćią od Krola y Hętmanow w Obo- 
zie (ktory na ten czas ftat pod Lwowem) 
prizyięty , urżąd fwoy pożyteczmie y praco- 
wicie Iprawował: gdy Kazaniami po ro- 
¿nych Kośćiołach y mieyfeash żarliwie od- 
prawionemi, jedni do woymy » infi do pic- 
nieżney pomocy, ubożfi zaś do modlitwy ZR 
potrzebę Chrżeśćiańft wa moso fig :zachę- 
cali. 

Gdy iefzcze pobożna Matka iego żyła ue 
prafzała pokornie Boga ażeby iey oznaymił, 
co będzie ża konice Syna -iey Franciszka > 
y gdzie miał zakończyć życie fwoie ? Cedey 
Pan łafkawie wyświadczyć raczył, ozmay- 
mdiąc rzetelnie temi fiowy: W Domu dyta 
fuego umyże. Nie mogla nigdy zrozumie 
taiemnicy tych flow, wiedząc że y Dem ie- 
go Oycowfki y fortuna iuż w cudzych była 
teku. Jednak przepowiedzenie Bofkic [woy 
fkutek wzięło, albowiem w pewncy potrze” 
bie duchowney: oftatnich dni życia. fwego 
pofzedł do Rzymu z kąd powracaiąt, gdy 
był pod Affyżem, z wielkiego trudu bardze 
zadabi, y za Bofkim zrżądzeniem nie de m- 

nego Klasztoru záprowadzony był od fwego 
Sociusza ©. Euftachiego Sikorkicgo (ed 


ktorego to wziąłem iuż jftarca czeń godnego) 
Sr: tylko 


VWwww 


tylko do Klasztora rżeczonego 5. Francefco 
Piccolo: S- Franeiszka małego (ktory ieft 
zrobiony z Domu Rodziea tegoż .$. Patryar= 
chy» y. w ktorym fię on urodził ) w kto» 
gym odprawiwszy Mszą $. w lekką wpadł 
gorączkę , a w niey. fie nabożnie przypra- 
„wował do śmierci, ciefząc fie ztąd, że ¢0 mu 
obiawiła niegdy Matka, zpełni fie, iż. w 
„Doma Qyca fwcgo duchownego y Patryar= 
chy ma dni fwóie zakończyć, ou =o oan 
„A tak po trzydźieftoletnich Apoftolikich 
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Żywot Błog 
.. „y Innych Wyznawcow 
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„prodę wieczną przeniofł fig». y tam. że u. 
ezcziwie iecft pochowany ; fłiwę tylko świą- 
„tobliwośći y. prae. wielkich w Polszcze zofa- 
„wiwszy. O śmierci iego nai Oytowie 
Affyzey uczyńili relacyą nafrym Oycom 
„Prowineyi Małopolkiey, ktora iako fwema 
„Protefówi wielce zafużonemu Suffragia ze 
Dufzę wypełniła. Umarł R. P. 1685. Z das 
xow mu danych, Bogu honor wieczńy. 
Amen. 


Błogofiawionych FLORYANA, BENEDYKTA, GODYMA 


Zakonu O. 5. Dominika.. 


Ex Bzovio ta propag: 8. Hyacinebi Lib: 5. Wićchovita lib; a. 


| pia Wyznawey -Floryan Benes 
JO dykt y Godym Polacy ; iako byli świąs 
tobliwi y dokonali ; w ‘òtzach Bofkich, poe 
kazało fię to z ich-wieikiey wiary..  Albo* 
wiem gdy zS. Jackiem po Polfzcze chodzili» 
y fowo: zbawienia rozfiewali, trafiło liç że 
pod Wylzogródem chtąc Wifię przebyć, ża: 
dnego ftatku znałeźć , nie. mogli, do przewo* 
‘zi. „ Wige Jaeck S..płafzcz fwoy, na Wisle 
rozefłał, A na nim iako na łodzi. ftanąwszy.» 
na tych.fwoich Towarżyfzow zawołał aby 
z nim befpiecznie fadałi. Jakoż taką wia- 
rę mieli, że na płaszcz {wego Wodza wfzed- 
fzy, cudownie z nim Wifię przebyli. V 
dalfzym czafie tò wraz z Jackiem S. : Apo- 
ftolfkie prace w uboftwie y umartwieniu 
po rożnych Provincyach Polfkich odprąwo« 
(wali, z wiełkim pożytkiem dusz ludzkich, 
to na rożne mieysca od niego rozeflani> 
chwałę Bok; y Zikoń S. 0. Dominika po- 
mnażali pociągając do niego wiele Ofob świąz 
tobirwego życia przykładami. . =o - 5 
„  Dopełatwty zas krefu zafług fwoich na 
gożnych mieyfcach, przenieślij fię po wice 
Gżuą nadgrodę. Pierwszego z nich Floryae 


Feja? 


Zakonie y Reformie fnalzey dni fwoie 

pobożnie wiodł, y zakońeżył Wiele bny 
Oycice  Waleryań Kaławfki». w młodym 
wieka oddawizy fię Panu Bogu w Zakonie, 
R pałę na kiórą fie obowiązał, pilnie y séi- 
śle chował, w obyczajach wisięe fkromny, 
y uczciwy, w mowię roftropńy. Piękną 


/na ciało pó dlugim ezafie znalezione ieft nie. 
„narafżone, wonność przyiemną z ficbie wy» 
„daiące. Drugiego zaś, to ieft Benedykta 


-tialo fpoczy walo w Kłasztorże Gdańkim. A 


„pdy Stefan Batory Krol Pojfki Gd.ńka dos 
bywał, a w nim zofłalący burźliwi Lutrzy 
Zakóaników prześladowali, y. Oycówie też 
Dominikani, pouchodzili( z fecia: Klesztoro 
św tym ieden Kapitan fzukaiąe. fkarbów, tra- 
fl na mieyfce: za Ołtarzem wielkim,. w kto: 


„rym Ciało. Blog: Benedykta odpoczy wałó 


(y.uezciwie zchowane było. . Heretyk ow 
tozgniewany że nie fkarb pieniężny. ale kos 
ść znalazł, te zebraw szy». w Motławę rzekę 
„wrzucić kazał, lecz y ony. infi Gdańszczanie 
(wiarołomni nieufzli pomfty Bofkiey, bo ich 
Krol Stefan mężnie dobyl, y krwią ich us 
ace zfąrbowa > 5-020 05% 
o. Godimus zasbędąs Przeorem Kijowfkim £ 
padołu jtezgo mizerńego świata do, chwały 


*Niebiekicy przeniefiony ,, ktorey ; ci wfzy: 


fcy trżcy robotnicy w. Wińniey Chryftu- 

iowey wipolnie zażywaią y tięfzą fię w Boz 

gu ktory fug fwoich ieft nadgrodą y korong 
Amen > 


Dni 


od Boga nauką obdarzony, urzędy pracowi- 
te Lektorftwa Filozofii y Teologii, także 
Kianodzicyki pilnie y ehwalebnie odpra- 
wiał. Na urżędzie Przełożeńtim będąc » 
Rowem y przykładem Zakonną ofttość fzezę: 
$liwie urtżymowah y przy wrodzoney łe 
Rawośći fpokoynić Bracią Bez i 

; 0 


pracach, w pomienionym Kiasztorże po nád- 


RYJ 


Choe y w Zakonie.y u ludzi był, wziętyę 
w ftateczney iednak był. pokorże y: trwał 
zawsze, ktora y .w:icgo wfzyftkach: (prawach. 
daśnie fie wydawała:, W uboftwie, Zakonnym 
wielce fię kochał. . A, będąc +Kuftófzem: Pro- 
wiatyi, gdy z Urżęda muliał iść na, Genee 


| ałną Kapitułę do Medyolanu;. całą: tẹ: dro> 


ge wprzod y nazad, picfzo „ „bez wfzelkiey 
Opatrźnośći ludzkiey, nietylko: z nmaktwie+ 
miem, ale y zbudowaniem ginfzych odpra- 


Yil- e er 9 0007 z W REDEN 
„ Dopuszezał Pan. Bog na tego fluge [wego 
wielkie, Umartwienia y prześladowania od 
ludzi» on iednak to wfzyfiko zniofi cierpli> 
wic, y taką cicrpliwośćią uitalił ferce fwo- 


„ie, że gdy iego. przyjatiele oznaymiii ucią: 


żenia icgo» on zaś o nich Komifiarżowi Ge- 
ncralnemu: ani wfpomniał,; zadziwiwszy lię 
temu, rzekł: Ten Oyciee ferce ma w fobie. 
mie lodzkie» ale kamienne y nie czule. Gdy 
zaś dalekim bydź pragną! od Urzędow y 
Godnośći, nad fwoie y cudze nadzieie obra- 
ny był Provinty ałem . Małopolfkim , ktory 
urżąd „przykładnie. y.z upodobaniem .pox 
wfzechnym ieden tylko rok fprawował, kroa 
tki w prawdzie był. czas prety, „z godnoséią 
ge ale wicikie w fobie zawierał zaa 
ugi. ź 


i 


Eime 


FA 
sA CA: OE ROA 
„ „Tym, 0d ktorych „kiedy „miał umyrtwić* 
ia ofobliwszą świadczył miłosć, y-5:h om 
mie. „wfpomatał (woiey. od;niego urazy. Każe 
(dęmu „ż.Braei przyftępny był y: „przy chiył- 
;ny,. do. Karania.. niei kory, W napomana 1% 
łagodny sw uboftwie: „wfzyfikim srowny s 
Drogi woię. pieszo odprawował, wyt:dy 
Żądńcy nie: (żuka:4c: sAyże, w „całym, przeć ge 
ga: życią Zakonnego mono pracował, y Ciar 
ło fwoie; to nielpaniem t 


4 
o dane mi ..fpofobae 
mi pie polpolicie:.martwił >; ił. fóbie Marus 
żył. A tak po pierwszey Kodgtegacytza% 
choroweł „na, lekką. gorączkę . ktora: w: nig 
powoli niszczyła zdrowie:  więt dó (gezeg 
siiwey śmierci pilnie fię gotował, „y. Błach 
twoich po.Oygow ku pozegnał. . Przed.laną 
śmięreią pokazał na twatży znaczną wefoe 
łość , niemogąe zaś przytłumić w fobie wnęe 
trżney radosći ktorą uczuwał z ofobli wege 
nąwiedzeniu Panfkiego y przytomnośći. Zbae 
wiciela wzywaiącego do obiecańey Wietzno« 
śći na przytomnyćh, zawołał: Chryfue 
przychodzi otwieraycie. «A to wymówiwszy 
duszę (woię mu oddał w Klasztotże Soleckiną 
Roku. Pińkiego Tyfiącznego  ficdmfetreqt 
trzydzieftego piątego z wielkim żalem Brae 
i ofieroconych pochowany. 
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Żywot Swiątobliwego Oyca MIKOŁAJA KOZMINSKIEGO 


5 u ae hakon S, 
Ex Arbore; Vu 


M „2 wielkiego, Kożmina zacnie us 
; rodzony, na świecie do lat, dwudzieftu 
zońaiąc, £iężką z woli Bofkicy ehorobą zło, 
żony, w niey był zachwycony. w duchu y 
na Sąd poftawiony przed fitafzliwym Sędzią 
gdzie widział mieeź obofieczny, zawiefzony 
ktorym. miał: bydz zeięty ,. ieżeliby nić 
przyrzekł ftrafziiwemu Sędżiemu przed kto: 
rym fię. fprawa iepo toczyła, opusćiwszy 
świat, wftąpić do Zakonu, ;e0 on. obiecał s 
4 ozdrowiawszy: w krolce wfzyftko opuśćał, 
profit fe do Zakonu S. Benedykta w Klas 
storże Swiętokizyżkim. Miał wprawdzie 
nie iaką w tym przeszkodę ; albowiem ehoć 
był wzrofłu okazalepo, na oku iednym miał 
wadę, y ma nogę iednę upadał. : Jednak z 
Bośkim zrżądzeniem od Opata był. przytęty» 
$ po obłoczynach owa w oku wada cudownić 
yła inici ona. 


e, P. Hyacinthi Jabtonfki parte 2. fol: 1239. 


Ból) ZORRO jł Lana „186% 
< Poki żył, zawfze iakoby nad lobą Mieea 
wifzący czuł „ przeto od wftąpienia {wego 
zaraz począł be ćwiczyć w boisźni Bokicy, 
ktora cnota tak w duszy iego była wkótże: 
fiona; że między iufzemi licznemi, enotami 
fzezezulniey fię w nim, wydawała.. Wfzye 
ftkie na famym poszątku od fiebie swicckie 
zabawy, śmiechy, wolne żarciki piecz odda 
lib powagi y fkromnośći Zakonney, przefirże= 
gaiąg z unizonym y, fkrufzonym. wiclte dua 
chem. Z rzeczy zbytnich y. dwornych ktos 
te byt do Klasztoru, z fobą przy wiozł, tak 
fię ogołocił , że y potrzebne , dla, zachowaę 
nia uboftwa Zakonnego . (ktorego był pil- 


nym ftrożem ) przykladem Chryftufa ed- 


dalit. „;:, 5 IOWA ZE 000 ATE 
© Od dnia Profeffyi (woiey ; mięfa, łaźni» 
Y futra jakiegezkol wick mie, zażywął, ani kics 
wwwa wake | a Ted dy na 
Li 
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dy nh płerżu fpał, ciało (woie rożnie tra. cię oprocz godziny zwyczayney iść nie 


işe, aby duch zbawiony był nà dzicń 
Bismi. Prożnowaniem wielce fie btżydził, 
a na ten czas gdy Drukarnie ledwie gdzie 
były, a Pifma y Xięgi ftare żle pifane były, 
te on wfzyftkie przepifował. : Kościelne 
Mfzały, Chorowe Brewiarże, Diutnały, Ru- 
briecile do iednosći przywiodł, mieniące że 
iedność heft to piękna ozdoba, w pokelu zá- 
chowuiąca każdego Zakonniką, 

Zytia iego ten był zwyczay święty ý 
codzienny. Po Komplecie w lecie z Choru 
do Celli profto fzedł ż ktorcy nigdy nie 
wyfzedł chyba zá mwng potrżebą, y tam fię 
w milczeniu śćiffym zachował. _ Pośćiel ie- 

go była mata fiomiana ktorą zawfze miał w 
Celli? Uprzedżał zawfze godzinę jutrzen= 
ną, 4 gdy ná Jutrźnią zadzwoniono , Bracia 
zaś czafem poźno fig zchodżiłi , ubolewał 
nad tym á ną Kurytarżu przed Ołtarżem z4 
o He modlił, to raż gotęcey, aż fię ze- 
zli. 

Do Chóru na Godziny Kśpłańfkie bardzo 
był pilny, ktorych y w naywiękfzych fla- 
bośćłach fwoich nie opusćił, 4 drugdy cale 
fit nie maige tak, że y nog za fobą wieć nie 
mogł, fzedł okiju do Choru» 4 czafem na 
gękach y, na nogach ezołgaiąc fię, gdy go 
Bracia napadli, z pomota ich do Oraterża 
był zaprowadzony. Mawiał, że nayofobli- 
wfzą miał pociechę y. zá pofiłek ciała gdy 
z drugiemi Godziny edprawował. W Ora- 
terża, wfzyftkich niedbalftwa nadgradzał s 
fam za nich czytał, śpiewał, tak wefoło y 0- 
chotnie, że Braci do zbudowania to było : 
miał przy tym łafkę Bożą, że ieżeli co fię 
trafiło zdrożnego, umiał pogodzić, : maiąc 
glos wdzięczny y ipofobny. 

A to eo należało do wnętrżnego iego ná- 
bożenftwa żaden jezyk nie może wymowić, 
ani pioto opifzć: zrozumieć jednak bylo z 
ułeżinia iego ciała, oczu wzniefienia , fer- 
deczaego wzdychania iako fię duch iego czę- 
fto rozradowai w Bogu fwoim, czego zataić 
lubo ufiłował, nie mogł. Dua Refektarża ni- 
gdy pierwcy nie fzędł, aż znać dano, u fto- 
łu potraw tako lekazftwa iaktego zażywał > 
człey porćyi nigdy nie ziadł, a gdy dla pra- 
cy albo świąt ofcbliwfzych co przydano, 
iesć nieche ał, Krolewfkiemi nie Zakonnemi 
Spa nazywaiąc. Lubo żołądka tak 

ył fiabego, że iako na S. Grżegorża Synco- 

e albo omdlewanie przypadało» że trwać 

cz częftego pokarmu nie megł» 4 prze- 


chciał - 

A toco należało do powicrichownty Zá. 
konnośći jego. Cozaś do infzych enot o- 
byczaynych, od wftąpienia fwego w nish 
fię ćwiczył, naypierwey zmyfiy fwete ná 
pilney miał ftraży.  Oezu fwożch nigdy 
dwotnie nie obrocił, nie widział go nikt, 
żeby ma tę lub owę ftronę rzucić miał o7 
kiem. Gdy fzedł do Oltarża nikogo nie wi- 
dział, y mawiał ná zbudowanie drugim: Tak 
mi iść przez Kośćioł' ludzi pełmy , żako y 
prożny. Nikogo nie uważał w 1akism ftros 
iu, wiakim kroin, w iakicy barwie, zni- 
kim fẹ nie witał, tak przefzcdł iakoby 
wzroku nie miał. Jeżelied kogo był zpy» 
tany; ledwie -cokolwiek ‘odpowiedzial, 
Przez okna nigdy dwornie nie {poyrial» 
chyba będąc Przcorem, na Kompas, aby we: 
dług czalu wfżyftko fię edprawowało. 

- Lubo do Klasztoru witępuiąe „ fiabych y 
zaciekłych był oczu, był iednak potym eu- 
downie uzdrowiony, ezyfty y wefoły wzxok 
miał, bo go żadną prożnośćią nie zmazal, 
z miewiafłami nietylko rozmawiać ale y wir 
dzieć fię nieciciał. Słuch fwoy od wisk 
kich ńowin świeskieh y fzemrania ragīů. 
dził, ani fiuchać chęiał, à gdy mutiał , MK 
mogł wymawial, ani wierżyć. chciał obmo» 
wifkóm albo fkargom, na ktore z głębokośći 
ferca wzdychał y wiele łez wylewał, gdy 
zaś co dobrego powiedziano, ciefzył fig y 
pokornie Bogu dziękował, ed ktorego wizy» 
ftko dobre pochodzi. Rozmów duchownych 
pilnie fivchał bez przerywania aż do koneas 
zapachow wfzelkich pilnie fię także wyftrśc: 
gał, Smak {woy tak martwił, że wolal £0 
przykrego y gorzkiego, niżli co przyłemać* 


go albo ffodkiego zażywać: przeto y mið- 


du ktorym fię w ftarośći pofilał , na lat dzie” 
fięć przed śmiercią nie pił: foli koxżenia» 
lekarftw, wzbraniał (ię zażywać, wfzyftkie 
iednak te umartwienia z pozwoleniem Opa: 
ta czynił; fam zaś będąc na fiebie furewym 
y fkąpym, Braci innym (będąc Przeorem ) 
wśzyftkich potrzeb ochotnie y hoymie d- 
dzielał. sa 
O umartwieniu dotykania milszeć bat" 
dzicy, niż co pilać przyftoż , be ed febic 
to wfzyftko oddalił, €0; ciału megis bydź 
nie do iakiey rofkoszy ale y wygody, ieke 
to łaźnią pośćiel miękką, fuknie newe> y 
tym podobne rzeczy. 5 > 
To iednak zamilezeć fig nie godzi x przes 
at 


' Decha S. w ieree moie kamienne fpuść y za- 
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k s 2 i NO, A IETA nA NERO" Paa s 
łat dwadrieśćia a? do smierci. shoć dla przy: Kiozby ná Boga p 
"godzońe 


ciała potrzeby, nigdy fię nie do- 
tknął toy nie zmazat ręki fwoicy czyficy 
Ciato Pźańfkie piaftuiąccy» czego fię fwemi 
wiernemu zmierzył.  Aałeltie ufta na 
chwałe tylko Bofą rad otwierał, z miłośći 
jednak, fmiutnych rorwefeia! „ śłbo błądzą- 
cych w dródze Pańtiey łigodnic napomi- 
mał. A isko fam w duchownych utartzkach 
był wyprobowany Ryeerż tak ineqym w 


onychże, Mutećznic poradzić umiał. 


Co fam czytał, co od ftazfzych Oytow 
fiyfzał, albo lam má fobie doznał; innym 
Braci ofobliwie Nowitiufzom  pizekładał; 
do oftrożnośći y tierpliwośći $ch napomiutaż 
iąe. Záezym w itarośfi (woiey Bramu ice 
dnemu w Zakontym życiu oftygłemu, its 
dezt fobie pzrychylnemu taki o fobie po- 
wicdriał priypaćck: Po nicktoryeh latach 
Zakomu moiegó, pomalu w nabożeńftwie y 
Zakonuęy dofkonafośći ziębnąć począłem y 
ufawać, iednak nocy iednty po >: 
gdy Bracia ni poezyntk pofzii, izlem pil> 
nie rozmyślać, iakimby ogniem tę oziębłość 
moie rozgrzać: Przyfzło mi tedy na myśl. 
w jakim ogniu na tamtym świcele, tu ozię> 
blà y niedbali goreią Zakonniey, a na zpro* 


bowanie wftąpiiem na picć golemi nopami; 
"gdzie naywięk(za była gorątość,, od ktorey 


nogi popiektzy, ognia tego więtey wy- 
trzymać nie mogłem. i 
tym wziuisyły fię we mnie wnetrz- 
nośći ognieh milosci Bofkiey zapalone, fer- 
ce fktuchą ferdeczną tak zatżewiem obfypź: 
ue, oczy w. obfite łzy zhogatone zoftaly» 
iam na ziemię upadlzy wołać począł do Pá- 
na: O Boże moy! Dobrodzieju moy nay- 
milizy: (tak bowiem zwykł do Boga wo- 
taé ) Jezeli tu iedney ilkietki dotze(nego 
ognia tnieść nie mogłem, iakim że fpofo- 
bem wieczny wytrżymam: doday pomóży 
war mizernemi: y niegódńemu, ą ogień 
gEźcy ozięb!ość moie. Od oney tedy ġ0- 
dziny (iiko fim pówiadał ) zawfze miał 
fkłonność do nabożenft wa, ftruchę ferdeszną 
y uftawiczką y gdy tylko eheiał, płakał 
rzewaie. = 
Pod czat fwegó Pizelożeńitwa, choć zwy» 
Grzymie w dechu lagodusići wfzyttko fora- 
wował, y miustal; gdiie iednak faio o obra- 
zę Bofką. Szdca Bokiu ftrafsłiwym groził, 


y mawiał częfto: Na Sę1źie Bofkim jłoig! 


©jtowa! gdyły fig wfirca najte wbifo! 
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amiętał, a grzejzy” ! Jes 
żeli kogo nic e0 urazil, wyznawał winę 
fwoię; a utażońego z wielką pokorą prze 
prafżał, fam iednak wiele przeciw ność) od 
drugich cierpliwie znolił. Gdy liç trafily 
lakie przeciwnośći na Klasstot , albo 4akie 
zamiefzańnią a onym dła tr woźli wego fumnice 
nia (wego poradzić nie mogł, do Boga iako 
Krol Jozafat oczy y ręce -wznofząc lebie y 
Bracią na modlitwie polecat, dla czego nić 
taz ċudowne rady y pomoeęy mu nad ná: 
dzieiję-ptzyshodziły. 

„Nayotobliwfze miał ttatanie o zachować 
niu Słubow Zakonnych, dla czego pofiu- 


"fzeńftwo tak śćisle zachował, że nietylko 


ftarfzych twoich rozkazy pałaii , ale Y 
mAiey(zych rady przeftąpić obawiał fig 


oMawlłał; że iako meczem takim raniony by* 


wam na krew gdy Byire tozkazanie Opata 
Przytranio hę pod niebytnosć Opzta: 26 
bzęóąz Pezeorein, od Brach wielecbył ZUE- 
bowżny, więc napi ft do, Opata» wy* 
ptalzatąc fię ztego użżęda. Opat zaś ófiry 
y nie dyfkretny , odpifał , aby z: odrb£a* 
niem iego liftu, nie bawiąc zitez do Wa- 
wolniey wybrał fięna Wikatyą.. ldscema 
z Kompicty, lift oddamo, ktory przeżzyta- 
wfzy cierpliwie to pizyiął, y wnet tcgoś 
wicczóta wybrał lie w droge. _ Z prędko- 
śći, feyzoryk w nodze utknął. nie póftrkegt 
tegó> aż zcfzedfzy na doł, tryewik krwi 
pelny; nogę wieleę zraniócą cbięzy » 1 
dnak zadnego Kom przyłożyć nie cheiał, 
oprocz znaku Krzyża 5. á gie uwódżająć. fa- 
Ro w nizhaczoną fobie drogę rufzył» a w 
tym noga cudownie uzdrówiona zoftała, 60 
przy pifo wał zaffudze świętego pofiufzen tw». 

Ale y otym zamilezeć fie nie godzi Co za 
Jaina Opata z podufzeńjtwą uczynił. - Blia 
fko przed śmiercią iego Szlachetna iedna Pá. 
ni, od Czarta opętana, w Kosćiele przed 
S. Krzyżem frodze dręszona była. -Opat 
wztufzony do żalu, głofem wołaiącey y try» 
ezącey tey Ofoby, z natchnienia Boskiego, 
do Brata fobie affyftuiącego rzecł: Niech 
Brat Mikolay uczyni politowanie nid tą 
Niewiaftą ktora nam przefzkądza. Beat on 
przyfzedfzy do niego wo ą Opata przełożył 
temi fowy: Bracie Mikołsiu, idź y każ 


ce 


r] 


“temu złemu dughowi aby uftąpił z iey ofo- 


by; Ona fiez wielką pocorą wymawiał, die 
mu Opat pod pofiuizeńftwcm rozcazał, „tó* 
rym przyciśniony bzdąc, przyitąpiw zy 
do Opętaney zaecaę w lmłe Pana nafzcgo 
JEZUSA 
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JEZUSA Chryftafa y dla cnoty pofiufzeń- 
ftwa świętego» wyńidź: 4 palee ktorymi 
Hoftya święta bywa tiżymana w ufta iey 
włożył. Wnet Cząrt wrzefżcząś 2 wielkim 
narżekaniea uftąpił, ý cale wolna owę Pa- 
nią Uczynił 

Co do Słubu Uboftwa; tak fie ze wfzyft= 
kiego wyżuł, że nietylke nié fjal Żądnegó 
zbieru docżefnego, ale też y ftaranta pieczo- 
łewiteża 0 potrzeby Klasztótne nić przy* 
pofzezał; y dziwował fię ezemu Bracła ták 
fię pilno ftarali, y 6 nie frafebiiwie zabic- 
gali. Na Przełożeńftwie lit trzynaśćje uż 
ftawicznie żoftatąe, a potym trzy lata, nie 
wiedział fla czegos táko tō koni; bydła ; 
y iakie rozporządzenie Folwarkow, na in- 
nych to żdawał.  Miaf fobie 23 iedno udrg: 
czenie, gdy co zbytnie brać niufiał, y gdy 
w Ceili fwoicy poftrzegt co takiego, by 
kartę icdnę, żataz ią z Celli wyniofi. 
| Pod czas {wego Przeorftwą wziął ód nież 
ktotegó Dobrodźieją ofiarowany fobie. tżere 
wony złóty; ktoty dotąd tylko trzymał 
poki gu mie oddał Depozytatżówi. Ale öd: 
tąd przez lat dwadzieścia aż do śmietei iwey, 
bol nieznośny cierpiał w tych pałtach; w 
ktorych trzymał ow czerwofiy złoty.  Gza: 
fu tedy pewnego zdkłóty czart w Opętanym, 
czemuby tak świątebiiwy Oyciec ten bel 
cierpiał? mocą flew świętych odpo wiedział; 
Bo žilė nabyty był. RE 

Go do Slubu Cżyfłośći, iuż fie y wyżey 
namicniło; y tópamieci godna, że gdy raz 
do Infrmaryi wfzedł wieczorem, 4 w k3- 
cie fnopek (tomy Gbaczył, Z prędkośći tos 
zumieiąć żę niewiafta wołać począt: Nite 
wiafia! Niewiaftę! tak fię bowiem Yy- podo- 
bieńitwa iey lętał ; przetoż y mysli prze- 
ciw czyftośći miężnie odrżucał s nic bawiąc 
fig niemi yna mgnienie oka. Przecięż ies 
dnak innewi eiężkiesai pokufami Pan Bóg 
go doświadczał, 4ibowiem duthea bióżni 
kia był trapiówy przez lat 36 dleau nić 
nie fzkodził, bo 0 Isko biegły w ducho- 
way en rżecz.ch y pokoray we wfzyftkich 
tych utarezkach polepał na rozfądku ftarfze- 
80 y Spowicdnika: wego. Gdy zie fkończył 
łat 60. już mie tak ćictpiał te pokuly, y 
przed śmiercią calè uftały. Przed ktorą na 
dwie lecie iako złoto w ogniu tak w ro- 
żnych chorobach probowany był, częfto 
aż od fiebie odchódził, y częfto fie zapos 
minat od bolow. SSN 


Przez dziefięć “dni oftatnich nayfrożíze 
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bole cierpiał, tak dalece, że y naymniey 
fpocząć nie mogi; dle na jony  nayfzlache- 
tuieyfzym łożku fwoim (to ieft na macie 
fiońianńcy ) to głowę fwoię na mieyfeu nog 


kladąt, pod ktorą y naymnieyfzego  wezgio: 


wka podłożyć mie doptścił, to nazad mieyscą 
lobie fzukatąt > we dnie y w nocy ledwie 
mial co fpoczyaku. W patrżących żal y 
plaéz á nie mnieyfza bołaśń zofia, iż takicy 
dofkonałeśći y pobożneśći Oycićc, za fkry- 
tym Sądem Bofkim tak był doswiadczany 
y trapiony. Na tzwarty zaś dzień przed 
śmictcią wfzyftkie one boleści uftały y fpo- 
koyiue mogt leżeć, w duchu fe raduiąc, re- 
kami kląfkaiąc, oczy w Niebo podnofząe mi- 
le fię uśmiechaiąt ; y gdy fe o plzyszynę 
tey iego wefołośći pytano, to tylko odpo- 
wiedział: Hol holà gdy go profzona ESH 
li miał iakie widzenia ; aby ozmay ii ;- Tęs 
če na pierfiach położy wfzy rzekł : Tak! tak 
bezwątpienia. ŻE Świętych Åniolow y Pi- 
tronow ktorym pilnie fiiżył, mizł obe- 
ktorży. gò pb owych żwyciężenych 
boleśćiach tielzyl ROR RA 

W.iey chorobie Spowiedź świętą uczy: 
nił, y Olefem świętym był pemazaay , ale 
że nie mogł nie przełknąć, Mayświętfaego 
Sakramentu nie przyżął, icez gdy był przy- 
niefieny; podńiofi fię iśko mogi, y duche- 
wnie z moeng Wiarg y „pragnieniem Kome 
munikował, a da lewy bok fię ułoży wszy 
konać począł. À gdy pod ten czas Psałterź 
y Pafiya czterech Fvangeliftow od Braci 
czytana byla, na oftatka zwyczayne dufzy 
polecanie odprawione ; dano mu generalną 
Abfelucyą, na którey koncu; ten eo fię zdał 
y tehu nie mieć, rżetelnie ; y głośno odpo- 
wiedział: Amen y. fpokoynie ducha Boga 
öddal Roku Pańkiego Tyfiącznego czte- 
fechictnego dziewięćdziefiątego, | 

Wielka tego dnia była burża -y niepogada 
ale za wyiśćiem duszy tego Męża Bożego 
wizyftko fie. Niebo dziwnie ufpokośle F 
wy pogodził. : Na famych tylko Braci żal 
y (mutaą chmura padła ktofży na ofietoce" 
nie fwoie z takiego Oyca narżekali. - $po* 


czywa w Grobie murowanym pod drugim - 


kamieniem ptzed wichodami Zakryftya, y 


„ma trwąiącą nazawfze opinią nie pefpoli- 


tey świątobliwosći. Z czepe Bogu w fwo- 
ich wybranych fugach, wieczyfia 
niech będzie fláwa. 
Amen. 
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DZIEN XXXI. LIPCA 


Zywot Świątobliwego Oyca MIKOŁAJA z MOSCISK 
> . Zakonu Kaznodzieyfkiego. 
Ex Hyacintho Prufzcź fol: 224. €5 atiis incidenter. 


ME ôd Miäftà w ktorym fie urodził 
wziął fwəiė przezwiko, 4 od Boga 
wziął duszę dobrą fozlitznych darow Dū- 
cha S. pełną: Ter odida wszy fię Panu ha 
fiużbę dożywotnią w Zakonie $. Dominikas 


 poftępował żawfze ź Cnoty w Cnotę: Ufła* 


wy Zakenne z wiełką śćifłośćią chował, tak 


śe byłinaym wzofem iednym dofkonśłosći 


Zakonacy. Ciało fwoie oftremi dyfcypli- 
nami poftem y niefpaniem podbijał pod moc 
ducha. A że byl glębokiey pokory y- boia- 
źni Bofkicy pełnym; (począł ma nim Duch 
Mądzosćt, abosa pizyfzedł do wyfokiey 
umielętnośći dla ktorey zoftał Pifma S. Do: 
ktorem ffawnym. Jednak według porządku 
Zakonnego gdy wiele lat innym poda wał Fis 
lozofią y Teelogią; choć dofzedł do ftopnia 
Dekterfkiego, przez pokorę wyrzekł fię go; 
naymnicyfze y oftatnie micysee między 
Bracią fobie obieraiąc, ktorych profil, żeby 
go żaden Doktorem nie zwał. Gdy iednak 
ten Wielebny Oyeiċe tak fie niko kładł; 
światło nauki iego zakryć fię mie. mogło ; 
albewiem do miego wiele ludzi zacnych y 
uczonych Doktorow przychodziło, ná pora: 
de y zrozumienie Pisma S. od ktorego zá< 


wizę zdrową radę y zbawienną naukę odno- 


fili. 

Pałaiąc miłością Bożą y bliźniego s dlą 
pożytku dusz napifał wiele Xiąg ducho- 
wnych, 4 między niemi nieofzaeowane dwie: 
jedna liç zowie: Elementarżyk ćwiczenia 
dachownego; 4 druga: Akademia Pobożno- 


śći, w ktorych wfzyftkimi wprawdzie Sta: 
nom Chrześćiańfkim, ale ofobliwie ludziom 
Ząkonnym ótworżył wfżyftkie żrodła źlbe 
fpofoby życia duchowńcgo y świętego, prze- 
to tę Xięgę w wield Zakonach u itołu 
czytaią z wielki pożytkiem. Á nidto re- 
zne Xięgi Teologiczne ; z ktorych inni w 
potomnych wiekach mogą czerpać ftrumie- 
nie, mądrości, napifał; y de druku podał. 
Wiara icpo iake była 'prontowna, oświad- 
czały te ufławiczne jego nabożcńftwa ku 
Bogu y Matceiego, ale y rozmaite icy przy- 
flugi | = 

Dia wielkich enst, tudzież y prac w Ko- 
sćiele Bofkim, Bikup Krakowfki , chciał fo- 
bie W. Mikołaia przybrać zá pomocnika w 
fwoim Urżędzie + y ofiarował mu Sufraga- 
nią Krakowfką , ale on ftateczny w pokorże 
wypzofił fie z tak wyfokicy godnośći , pra- 
gnac tego aby w Zakonacy Celli Panu Begu 
fiużąc żywota dokończył. Msz S. ną kaz- 
dydzień miewał, z wielkim na ożenft wem. 
Na koniec zoftawiwśzy Kościołowi S. wiel- 
ki fkarb nauk pożytecznych, Zakonowi fwe- 
mu mnogie przykłady cnet rezmaitych, sie- 
tylko łaty s śle pracami y umartwieniem 
ztargany; à zawsze gotowy ná śmierć od ra- 
wiwszy Mfzą $. tegoż dnia pofzedł do Pani 
po obfitą nadgrodę wiernym fiizom obiecta- 
ną R. P. i6go. Pogrżebiony ze czcią u Braci 

twoich w Krakowie. Z czego Bogu 

chwała bez końca. 
Amen. 
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DZIEN I SIERPNIA 


Żywot Wielebnego MARCINA 


KRÓMERA Bilkupa 


VYarmińfkiego. 


a 


Ex Thoma Tretero. 7 


N Arein Urodzony w Bieezu Micśgie Kro- 
lewikim z Szlachetnyeh iako fam wy- 
wodzi Kodzieow, ödktorygh tak Ućzeiwie y 
pobożnie był wyehowany, żey Młode lata 
nie na lekkich zabawkach ale na naukach 
wał. W Krakowfkiey Akademii, tak w Ła- 
cińfkim iako y Greckim ięzyku wycwiczo- 
my Oratorem'y Filozofem wybotńym zoftał 
a poregtyńuiąt w Niemezech y Włofzech 


nietylko ięzyka tych Narodów, nabył, ále 


tak w duchownych iako y pólityeznych u= 
mieiętnośćiach dofkonatym fesbydź okazał. 
Dla czego gdy z Rzymu powrocił, dla pię: 
knych przymiotów y życia nie przyganne- 
g wfzyftkich oczy na fiebie Obrocił „_ ofo 
liwić zs upodobał go [obie Ján Choinki 
Bikup Krakowfki å Kśnelerź Koxonay; y 
między iwe domowe Martinś policzył, ŻE 
zás ten Bifkup w kżotee marh najtępea ies 
go Piotz. Gamrat €hętnie na Dwor fwoy 
wziął Marżiia, Y Kanontkierh Krakowfkim 
uczynił, , Ztym Panem ktory Wraz był 
Atcybifkupem y Biikupem Kiukowfkim, ną 
Synod Piottkowfki poscchał, sko Mąż wpta- 
wie duchownym bardzo. biegły. y tamże 
miał w obeenosći wizyjtkiech Bitkupow y 
Pruistow Polkieh mowę pelną wyśoktcy mąż 
drośćw, ogodnośći, -y obowiązkach Kapła* 
now = Š 
Skoro fię ża okkażyą pokazał Marcin na 
Dwor Krolewfki, zaraz go Ktol Zygmunt 
li. Sekretarzem fwoim uczyńił, on zaś iako 
nie do prożaowania ale do praty Urodżóny, 
tale Arehiwant Koróane przeytrał, y do: 
brym porżądkień dla pożytku Qyctyzay y 
wygody fzakaiących ułożył » do €żcgó mu 
był powodem Jan Ocieki Podrancletzy Ko- 
ronny , Kolligat Martina,  Znałąć fig zas 
"Kapłanem aby ufzedł zabaw niepotrzebnych 
y zbytkow Dworfkich, Cały Sg udat do płat 
Chwalebnych, to ieft do pifania Xiąg poży- 
tecznych „ między któremi miypictwsze 
micysce mą hiftorya Polika nie tylko od fa~ 


Ja Rzeszp 
'publiteznie 


oanne Leone, €S aliis Scriptoribus. 


myeh Polaków, ale yod Cùdzoziemfkich Au: 
waiona, za ktorey wydanie ci- 
itś na Seymie Warfzawfkim 
mu wdzłęczność dswiadczyła, á 
Asię Auguft Krol» aby tak godnemu 
Mezowi pokątea zazdrósć nie zarzucała nic- 
e wnosi o Urey 


itm 


enia, üdzielny herb iemu 


y Braeś łego nidal, do Ktotego potym Fer: 
«dinind I. (Cefatz przydał na Hełmie dwóy. 


głownego Orła, - ; = > 
Tenże Krol y ani żazywali go ha Polel+ 
Tenże y sani żzzywali go ha Polet 
ftwa wielkie do Niypłerwszych w Europie 
Majeftatow, iäko to do Pawła IV. Papieża, 
do Karóla V. Cefarza, u ktorego naftępty 
Ferdinanda i. z flawą Oytzyzay, z Dsotu 


'Gefarkiego zbudowaniem fedm tat bźwił 


iaka Legat Ordynaryłny: Choć zań tak pó. 
ważfie y pożyteczne Oyczyżnie ufiagi po. 
dzymował Kromer , żadney nie pokazał po 
fobie Ambicyi w chwytaniu Prelatur , sbo 
intratnych Urzędów, co wielka icgo dofo- 
nałość oświadczało, y oczywifty był do- 
wod że ani pycha ani cheiwosć doczefnych 
zbiorow niepanowała w fereu Kromera. Dn. 
piero po wąclorakich pracach,  Stanifław 
Hofiusz Biikup Watmińki y S. Kosciola 
Rzymtkiego że a niegdy Profefor 
Kromera, że mufial w Rzymie y na Conti: 
lium Trydeńfkim iako Prezydent długo ba- 
wić» obrócił oko ná tak godnego Ucznia. 
A że na ten ćżas po Polszeże lzetżyło fię iako 
złe powietrze; Kaecrftwo Luterfkie, aby 
Warmia nie zoftała bez eżułego yý zatliwe- 
go Pafietse , Koadjutorem fwóim teżynil 
Kromera, który też po żafzłey  Hofiusza 
Śmietei y Bikupem Watalńkim zoftał. 
Na tey pofadzony Katedtze cały fię udał 
dó utrzymiowamia Wiary» y pomnóżenia 
ezti Bokiey w powierżónych É 
eżkach Chryftufowych. Uganial fig dobry 


Pikerż z wilkami to ieft z heretykami mie 


tyko fiowem napóminania, mie tylko przy” 
kladem pobożnego życia; ále y mądremk 
pilm ami, 


bie Owić- 


idm: 
ogoi 
prze 
chiżn 
Żyi | 


r naa A a, a i aa E 
iimami, miçüzy ktotemi fa te. Xiçga Dia- 
how ò prawdziwey y fatfży wey Wierze 
przeciw bafniom Lutra y Kalwina. Kátė- 
chiżm obfzerny y mądry dla fwoiey Diete- 
żyi po Polku y Niemiecku de druku 1 poda- 
ny. Agendy, Mfzały y Brewiarze dla Ká- 
płanow, nabożuie y porządnie złożone Já- 
ko zaś Hofiusz Kardynat przed nim w pro- 
wadził do Warmii WW. Xięży Jezuitow dla 
utrzymywania Wiary tak ich Kromer pizy = 


mnoży liczby y fondacyi, nie załuiąc kosz- 
Aże do War- 


tu dla Apoftolkich Meżow. 
mińkicy Diecezyi należą Prufy Brandebur- 
kic, wyfyłał y tam, tak że do blifkich Ia- 
fant Kapłany „zAtliwe y pracowite ktorzy 
Katolików w Wierze $. utwierdzali, 4 he- 
retykow przeganiali, Y ziiego tą czułośćią 
Warmia cała, naymnieyfzego Ufżezebku w 
Wietze nie popadła, choć ze wizy ftkich 
ftron hetetykami opafana. 

Jiko Bikupowi należy, Kromet nietylko 
fan codziennie ftrafzną Ofarę ża fwoie o- 


| wiecźki Bogu oddawał (lub też w fłabośći 


zoftałąc nabożnie jey fluchat) sle aby chwa* 
ła Boka, Kazania, Kśtechizmy w Kośćio= 
łach nie uftawaly , pilnie tego przeftrzegał. 
Jako zaś Pan y Xiążc Watan, Spiawiedla- 
wośći ufilnie przeftrzegał. Po Mizy S. co- 
kolwiek mu czasu zby walo, ną wyfłuchanie 


(Spraw go odkładał, å że 1zecz nie podobna 


DZIEN II. 


_Zywot Wielebnego Qyca ANTONIEGO WEGRZYNOWICZA 


DZIEN 2: SIERPNIA: 


MMI 


. fig rugował , dekret wydał. 


była aby fam wfzyftkie {prawy rozfądzał , 
ftanowił na to Sędziow odświadcżonych, śle 
y tych pilnie dozierał, objeżdzaiąs Miafta 
y Zámki pilnie) fię, badał o Magiftratach y 
Sędziach iako fię na Urzędzie fpraw owali. 
Jednego Burgrabiego (choć był powinowa- 
tym iego) o uczynioną krzywdę pewnemie 
poddanemu Bifkupiemu > wnet z Urzędu zło- 
zył, y aby przed zachodem fiońca z Zamke 
Do poznych 
lat wdzięczna trwała w Warmii pamięć fpra- 
wiedliwośći tego Bifkupa; y u tych nawet 
ktorych fiufznie ftrofował albo karał. 

, Starośćią y uftawicznemi pracami dla 
Wiary S. y Oyczyzny zkołatany, za Coad- 
jutora fobie przybrał Jędrzeja Batorego Sy: 
nowca Krola Stefana, a potym Kardynała S. 
Rzymikiego Kostiola, dle gdy ten w Rzymie 
bawił fię na naukach fam prasował w Ko- 
śćiele Bofkim.  Ofłatnią złożony chorobě 
nie kazał aby iakira nadgrobkiem był ozdo- 
biony, za duizę racżey fwoią Anniv crfurz 
fundował, á gotuiąc fig do faczęśliwey (mier- 
ci zwycząiem pobożnych Kapłanow, w ich 
obeenośći duszę Bogu eddźł, y po nadgrodę 
wielkich fwoieh prue de niego fię przeniofi. 
Od wielu nżyzzenicfzych ludzi wyfławiony.+ 
Z czego Bogu naywyżizema Cześć y uwiełz 
bienie na wicki., . ` 

AMER. 


SIERPNIA 


Zakonu Qyca Swiętego Prańcifzka. 
Ex Mouumentis PP. Reformatorum Provincie Minoris Polonie. 


pi mię ofobliwie przyežyny pobudza- 
ią abym tego (ugi Bolkiego życie y 
fprawy do wiądomośći podał. Pierwsza że 
24 iego Prowineyałftwa wfłąpiłem do Zá- 
konu & y zuałem go Przełożonym moim 
przez lát prawić cztery. Druga aby z tych 
wybornych darow Bofkich ktore Pin Bog 
zlał na dufzę iego y inni do cnot y prac dlą 
Bega byli przychęceni. Urodził fig Wiele- 
bny O. Antoni w Krakowie z przezacnych 
y maiętnych Rodzicow , àle y pobożnośćią 
Chrześćiańtką fiawnych, ktorzy Synow [wo- 
ich od młodośća w bojaźuł Bofkicy y wfzel. 
kicy obyezajow uczciwośći wychowali, przes 
to trzech znich Kapianki Stan fobie obrali. 
4 mich nayfiarfzy Oycicę Antoni w Cnoeie 


Tyyy 


y nauce im przodkowi!. Wfiedmnaftym raa 
ku po innych umieżętnośćiach w Przefłae 
wney Akademii Krakewfkicy zabranych ,. 
Filozofią fkończył kterey ushal u WW. OO. 
Dominikanow Klasztoru S. Troycy Krako% 
wfkiego. i > 

Choć | zaś iego wielki doweip obiccował 
mu honory y promotye , iednak tym pegar- 
dziwfzy ofiarował fię Bogu w naizym Zako 
nie, do ktorego wftapit R. P. 1675. A.choć 
iego duch był goracy, przez fiabe 1ednak 
fiły ciężka mu Gę zdała oftrość Zákonná. 
Przeto umyslił Się profić z Zakonu, ale gdy 
tym umyfjem prog Celli przeftępował, Wy- 
tchuął nicbefpiecznie nogę, á uznawszy Ye 
ią Boka e mu ten fama do Zboża nija. 

posos 


s. BB 
fpofobnieyszy wyznaczyła, wrocił fig do 
pierwfżyca zdmyfłow, y utrzymawszy fię 
w Zakonie, w nim przez całe życie fwoie 
żył w przykładney dofkonałośći.  Wobycza- 
iach był poważny, w mowie fkromny, w 
Modlitwie gora y, w zachowaniu życia po- 
fpolitego pilny, w całym życiu czyfty y 
6d wfzelkich: okazyi ` narufzenia niewinno- 
ść1 bardzo daleki  — .. 

Fitózofi 'y Teologii Zakonnikow ' ucząc 
łączył mądrosć z poboźnósćrą, z kąd ón'wiel- 
kt pożytek, Zakon zaś nie mmcyfzy miał 
zafzczyt. *Próżnowania był wielki nieptzy- 
iacicl, Cellę'y ofobność bardzo kóchai, rz- 
zwość Ofbbliwą chował, y wfzyitek prawie 
czas na pożyteczne łożył żabiwy; 4 nayDat* 
/dziey w czytaniu y -pilańiu był Mie prze- 
Pona choć y-ptzy urzędach Z poilu- 
zenitwa iobie zdanych. Nie fam zas Klá- 
| fzter ufpofabiał go do prac Zöawiennyth s 
"wtzędz e znalazł mieylce y fpofobnóść, “Al- 
bowiem będą: nawet Prowincyałem y 0D- 
chodząc z wielkim trude Klasztory nofił z 
fobą potrzebń:cysze Xiążkiaby lę miał zy m 
zbawić, czyli to ipoczywaiąc w drodze u 
Dobroużiejow maiąc pozwolony kącik» Czy- 
tał y gotował fię na to co miał w Klaszto- 
rze -pilać, . Da tego w każdey okojiezadśći 
y materyi dokonale mowil*gdyż, nie poli- 
czone czytał Xięgi, 4 przy dzi wie fzczęsli= 
wey pamięci pożyttczać ż nich ‘zbieral 
naas E ż 

'Pokótnie zaś wyznawał że 'eokólwiek miał 
nauki, nie z włafnego ufpofobienia ale Z 
Bofkiego to miał daru. Pytał go pewny Za» 
konnik-( do'niego w fiysii fwoicy ftofuiąc 
môve) Jakim to ipofobem fię dżieje; że nić 
którży tyle Xiąg komponują y wydaią5 na 
ktotyt1 przepianie tylko,  wieleby = po- 
trz bi czasu? Odpowiedział: nie dziwuy 
fi: bo tacy fẹ} to mieiakiemi kanałami Mą- 
drosći Uyfkicy., która ró łprawuić Ż: im y 
myśli dobre y kóneepta y materye 6 ktorych 
pifżą łatwo przychodzą. Więc aby fam o- 
trżydiał tę lak; gdy co miał pifac profił o- 
pott Pana Boga, ptzyczyniwszy fobie po- 
ftow y ińńego umattóaćnia. Do Męki JE- 
ZUSOWEÏ Wielkie miat Nabożeńftwo, do 
ktorego aby infzych fkuteczniey wzbudzał, 
zwyki był wyrabiać z naboźnym wy raże- 
niem Kructyfixe to zdrżewa to z kóśći y one 
rozdawać. w Klasztorach zaś z gipsu też fa- 
me <żynił, po gankach, Retektatsach y Ogro- 
dowy ch) tramugach., 


"DZTEN 2. SIERPNIA. 


W nsee M 


Menaiaren 


Co mu od Modlitwy y nauk rz su zby- 


wało, na pożyteczną rozrywkę obraca”, al: 


bo €o z Matematyki ryfuiąc (jako to kom- 
pały, abryfy Oltarzow» Grobów Pańfkich.) 
albo maluiąc, albo wyrzynając. Dla tego 
po Klasztorach w ktorych mieszkał, 1680 Fo» 
boty, Kwlatow piękny ch. *Kricisxzow, O- 
brazow rożnych fa kształt Włoskiego malo: 
wania, Kapliczek Ogródówych bardzo ieit 
wiele, tak dalece że zà rzecz podziwienia 


'gódią Sądzić pótrzeba, iak mu wyitarczą- 


ło fil y ezafu ptzy powianośćiach Zakon- 


‘nych dokonale wyprawiónycii do tak wiele 
'czytiięnia y pifania. W uboft wie Seraficznym 
iak fię kochał y cwieżył, oczy to nasze. wie: 


działy z wielkim zbiido wanien, nic Dowiem 
dwożiegó y dtozi'go nićmiał, nawet y Res 
lik wiatza z mofiądza nie cierpiał , ale dre- 
wiiiany fobie zrobił, y takich tylko za fwe: 
go Prowinzyalitwa poddanym, Braci pozwo* 


ił, aiednemu zrobiony nafternie Reli 


kwiarz,  wyaąwszy kośći Ssięte fpalił y 
ztopił. Y wewszyfłkich jinych rzeczach 
iako fam w fobie, tak y w innych żarliwie 
sćift<go uboftwa p'zefirzeg t. 


Pokora fzczefa iako fę w pofiawie iego 


'wydawała. 'ak y w uczynkach» bo choć ro- 


wego w goinośći nadn- Zakon nie miał; 


‘on iednak y w Kuchni porcye chetnie po- 
my wał, y zbiefagami chodząc po Mieśćie ze- 


brał Chleba ni Brati ( 4 częftó to czytł ) 
z wielkim ludzi zbudowaniem . Cialo fwo- 


'ie poftami y dystyplinami üftawicznie kro- 
ril, oprocz tëgo, nofił Włójieńnicę z końż 
“kich włofow y kolczyfte paki. 


Dwa razy 
będąc Prowisicyałem. choć był wzroftu do- 
Ratniego wfzyftkie podróży, piefzo odpra- 
wował, tymże fpósobem na Kapitułę Gene- 
qalfką do'Rzymi, drugi raz dö Hiszpanii cho- 
dził, á co większabez żadä:y iúdzkity opa: 
trznośći o żebranym Chlebie: . = 

~ Miłość ku Braci z iakąś v lágo- 
dnośćią złączona w nim byla, fereć Zawsze 
ipokoyne, mowa bez popędli wość1, hapomnie* 
nia béz urazy y pogardy, kalańia bardziey 
tóżumne niż oftre. Na pierwszym zaraz 
Prowincyalftwie przyłożył wielkiego ftara- 
nia źby lafrmarye dia chorych były w iak 
niylepszym porządku y opatrzeniu. Pizetó 
też Bracia dla zdrliwośći łagodnośćią okra- 
fżóńey bardzo go kochali y póważali.  Taź 
fama ego łagodnóść cżytiła go przyiemnym 
ü poftronnych, hawet Dyfłydentow 5 któż 


tych choć ńiógnemi dowodami przekonywał 


" May mny- 


-_DZIEŃ 2: 6 


niymnicylzym iednak ffowkiem nieurażał. 
Trafiło mu fię gośćić u iednego Kawalera go- 
dnegó Pałkowńiik w Woyfku, Kalwińkiey 
Sekty ktoremu w rozmowie gdy podawał 
pobudki do Wiary Katolickicy, a widział 
bardzo zaciętego, rzekł do niego.  Mói Pás 
nie» uczyń przynamnicy dla mnie y dla 
Zbawienia twego oco profzę, Mów eo dzień 
Pozdrowienie do Nayświętszey Panny, wizak 
nie możesz żbłądzić, temi fiowy ią pozdraż 
wiałąć któremi z Bofkiego rófkaża Archanioł 
Gabryel i4 pozdrowił. Obiecał mu to y 
wykonywał: . Rzecz dziwna! po krótkim 
tzalde; rozum fię iego oświecił y ferce zmię* 
kniało, więc przyiechaws ; do Lwówa, w 
yeku Oyca Antoniego wyr ekl fie da wnych 
blędów, y pobeźnym zył Katolikiem. 
Pracy fwoiey wiekie żoftawił dowody, dla 
nauki wiernych, y poratówania tych ktorzy 
ludzkiemu ffuzą zbawienia: =- Wydał bowiem 
wiele Xiąg Kaznodzieyfkich Pierwszą Xie: 


ge nazwał Melodyą, w ktorych na Chwałę 


Niyświetszey Panny z Pieśni $. Kązimitzą. 


biorąc Themy napifał| Kazania y do Chwały 
Jey y do óbyczaiow fiużące. Drugą Sżedm 
Trąb, toieft Kazania przeciwko fiećdm grze- 
chom głownym. Trzecią fiedm Kóumń, 6 
Cnotach „tymże. grzechom przeciwnych: 
Czwartą. O czterech rzeczach ofirtecznych. 
Piątą Gody Burankowe , to iett Kazania na 
Święta Świętych Pańfkiech. Szótą po Ła- 
cinie. Alphabeitum Marianum ; ią. nazwa: 
wszy; gdzie tyle obfzernych y mądtych poz 
łożył Każań o Nayświętszey MARYI Pannie 
Niepokalanie Poczętey ile ieft liter Abecadła; 
tery:  $ioditą. Syllabus Marianas . Ni: 
zwatią, albo Kazańia o teyże Przenayswic- 
tszey Matcę pod żwyczaytiemi Syllabami ; 
ktore Karol Vi. Cefarż. fobie przypifane 
mile przyiąt.  Ofmą Obrońg Kościoła Boe 
*eg0, w ktorey zbiia heretyckić błędy. Dzie* 
wiątą: Tkeclogią Duchowną, łatwym ipo- 
fobem ułożoną sia póczynaiących życje Zá- 
konne. Wiele innych Pism godnych pamię: 
ci zacżął, ale fiabość fil nie dała mu dokoń: 
czyć: RZEŹ > 
w Krakowie albówiem będąc Gwardya: 
nem; paraliżem był narażony. Dla czego u- 
ważaiąę że go Bog na inng drogę prowadził, 
uitąpiwszy innym pracy około Zbawienia 


' każdego Propożycyą od infzej zaczynając li+ 


ł:dźkiego;- famo fobie myślił, całe lat pięć 


na przygotowanie fig do Wiccznośći y fzcżę: 


IERPNIA: < 


tto m 


yyy 3 


sliwey śmierci obrocił:  Poriewaź zaś zá 
mocnym pieczołowaniem Lekarzow do Tá- 
kieykolwick pizyfzedł fiły, co mogł czy- 
nit dla Pana Boga.. Wię: do Chori na zwy- 
czayńe powinnośći chodźii. naczynie w ku- 
chni eodzienńie umy wał; Chlsba po Mie= 
Sćie idż Sędziwy Starzec żebuał,, Mało co 
fypiaiąc, bogomyślnośćią y Xiąg Nabożnych 
czytaniem fię zabawiał, Zycie pofpołite za” 
chował, żądney wygody nie pragnąc, utlugł 
Brackie wdzięcznie y pokorńie jłzyimo- 
wał. W oftatńiey chorobie pilnie fię goto- 
wał na śmierć przez częfte Spowiedzi y 
Nayświętszegó Sakramentu przyięcie; a že 
w ofłatńich dniach zy cia fkrupułami byt ftra+ 
piony, więc na każdą prawie fprawę brał 
pozwolenie od Przełożónego; 4 przez to wo 
li twóiey poddawanie byi od nich ufpoko- 
iony. (W Wigilią dnia, Porcyunkuli albo 
Nóayświętfzey Panny Anielfikiey ruż opatrzo - 
ny Sakrameńtamii SS. uważał że Brat infir- 
marz pilnował go y hie pofzedi na Nieszpor» 
rzeki do hicgo: Bracie Vitalianie (tak go 
zwano ) Wiem że thcesż bydź naboźny m nie 
boy fię 6 mnie, idź na Nieszpor, gdyż ia 
nie umrę aż jutro; albowiem wizy ttkie mo- 
ie prace na Chwałę Nayświętfzey Pauny po- 
święciłem Jey na uprolzenie tey łatki, aby m 
w Święto jutrzeysze, dóftąpiwszy Odpuftu 
Zupełnego z chodził z świata. Jakoż tak fię 


falo, bo dopiero na załotrż 6 godzicie 


trzeciey z południa fzeżęsliwie dokonał: R: 
P. 1721: w Krakowie, Pogrzeb iego ozdobi* 
ło całe to Miafto Stołeczne ; Przeświętria 
Kapituła ż Suffraganem fwoim y całe ducho* 
wieńftwó; y bardzo uczciwie tako Mąż wy* 
fokiey nauki, głębokiey pokory ‘y wzo 
thot wfzelkich był pochowany. Na część 


niewyfiawioną Bogu od ktorego ieit 
E wszelka mądrość. 
Ámen: 


AL __WĘBIDGROJCHG "JOE 


| DZIEN II. SIERPNIA. 
Ż$ywót Swiątobliwego STANISŁAWA RESCIUSZA Opata. 
2x Jacobo Adolbrandino, Starowoljcio im Scriptoribus Polonicis fol: 


32. 6 aliiś Sparfim. 


En godny. Prałat utodzony był w Poe 
i znaniu, od Młodośći tak w obyezałach 
utzeiwyth, iako y w umieietnośćiae wy foe 
kich wydośkonalony, dla ktorych fławny ow 
Staniffaw Hotiusz Hifkup Wąrmińfki y Kar- 
dynął S. Kośćiola Rzymfkiego bardzo go fo- 
bie upodobał, y do śmierci (wołey trzymał 
go na Dworże fwoim. A iako ten Kardynał 
wfzelkich enot był wzorem iedhym , tak y 
Refciusz w onychże wiernym był Pana fwe- 
go naslądoweą á oraż pomocnikiem w pra- 


cach iego ktore podeymował w utrzyfnowa- 


niu Wiary S. Kżtolickiey. Onże był Ho- 
Zyusza Podfkarbim y Rządzcą Dworu iego. 
Między ińnemi enotami tego Kapłana a- 
patrowali w ñim ludzie wielcy, iako to 
Kardynał Baroniusz ý S. Karol Borronietisź 
wyborną życia eżyftość y uczeiwość oby- 
czajow, ferca uprzeymą fzczerość y do wy- 
fiawienią Imienia JEZUSOWEGO “thet olo- 
iwą zktorey przyczyny, Žákon Sotietatis 
JESU za wieku iego wznikałący wielce kô- 
chat y fzątował, 4 upatruiąc z iedncy ftróny 
wielkie pożytki ktore tenże Żakón w fwo- 
ich zaraz poezątkaċh czynił w Kośćiele 


' Świętym, z drugicy zaś idko ciężkie prze- 


śladowania y Kalumnic od niektorych zawi- 
inych ludzi ponofii, napifał dwie Xiążki na 
ebronę onegoż: > 
Gdy y Polscy Monśrchówie doznali mą- 
drośći tudżież y dzielnośći w rzeszażh wi'l- 
kielt Reftiusza wielce go poważali, Heñ- 
ryk Vałeżyusz między Scktetarzt fwoie go 
policzył y tak go ukochał , że choć iuż Pol- 
kke opusćsł dla zafźłey smierci Karola 1X. 
Kroiż Francufkiego Brata (wego, zdprafzał 
go do Francyj. Krol Stefan Batory d4? mu 
Opattwo Jędrzejowie 4 Zygmunt ill. 


DZIEŃ TV. 


Żywot Wielebnego Qyca KO 


Swiętey Ewangelii, 


Dziekanią Warfzaw (ką y Kanonią Warmińfkąj 
ś'nadto między Synow Koronnych na Sey- 
mie go policzył. Sixtus V. Papież uezcił 
go Reterendatyą, Utriurg: Signaiure ktorą 
godność ledwie ktorego innego Poláka kica 
dy potkała. 
fwoiey., rożne pofelftwa chwalebnie y po- 
żytecznie odptawował, iakó to do Syxta V. 
Grzegorza XIII. y Klemensa VIII. Papieżow. 
do Ferdynanda Wielkiego Xiążętia Hotrurii, 
y do Rzeczypofpolitey Wensikiey u ktorey 
wyrobił, to że wieczne pizyinierze zawarła 
z Polika przeciw Turkom.  - 

Zarliwość iegó o Wiarę S$. Katolicką to 
oświądsza, że nie tylko flowy zaftawiał fię 


© nią, dle przy wielorakich dl4 dobra Rze. 


czypofpolitey ufługaeh, napifał wiele Xiąg 

na obronę wiary y ntwierdzenie iey w Poi: 

facze: iżkó to © Atheizmie y borziivosći 

nowych Erangrlikor > iákiemi fię zo wiz Lu- 

terani. W pierwszcy Xiędze dowodnie po- 

kązuiąć iako fzpecą w. przewiacaią Pismo 
y 


ców Świętych. W drugicy traktuie o ich 
okiucieńnftwie na Kościoły, Klasztory y do“ 
bra duchowne. Przy tych Xięgach przydał 
mądrą Przemowę do Szlachty Polfkicy , ia- 
wnie pokazniąc iako wolnośći Polfkicy nie 
ieft przeciwną, poddawać fie prawom Ko» 
śćielnym. Dla Zbawiennego też poftępku 
ludzi wydał Rozmowe o śmierci Człowieka 


z duchem. Także: wykład fnądry fitdmia 


Psulmow pokutnych. A Zaftażony Boga Ko 
śćiołowi y Qyczyzńie w wielkiecy ftarośći 
Roku Panikiegó 1600. przeniofi fię po nigro. 
dę wieczną prac y pobożnych uczynkow 
iwoich; y ma cześć z temi ktorzy nauczaią 
wielu do Sprawiedliwość, Amen. 


SIERPNIA . 


NS TANTEGU: GIŻYCKIEGO 
Karmelity Bofego. 


Fx Vitis PP. Carmelitarum Dijcalceotorum folk 211. 


My: Urodżenia tego fugi Bofkiego Familił, bo Oytieć iego byt Mikołay Gi: 
było w Mazowszu, Rodzice zaś żacncy  życki Kasztelan Czerfki, Matka z Domu 


Czy szk WRA, 


Służąc wiernie Oyczyźnie 
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pozwem PRON Z, "ZRZESZA YE ZAOCZNE OZ 
Czyszkowna, znich na Świat wyfzedł R. P. 
1617. å na Chrzeie S. nazwańy był Krzyszto- 
tem. Jako zaś Prześwietni iego Rodzice nie 
poślednią pobożnośćią jaśnieli w oczach Bo- 
kich y ludzkich tak tego Syna w' boiażni 
bofkiey y wszelkich enotach od Młodośći zá- 
prawili, A że za darem Bofkim w naukach y 
ubyczaiach dobrych z radosćią ich chwale= 
bnie poftąpił, wielkie fobie wnim zakładali 
aa podpory Domu y ozdoby Imieńia 
wego- - 

Ale pobożny Młodzian z natchnienia Du- 
cha S. wzgardy nie podniefienia pragnąt » 
krotką y przemiiaiącą Chwałę światową dla 
Miłosći Chryftusa opuśćił , y uboftwo 1ego 
fobie obrał w Zakonie OO. Karmelitow Bo- 
fych, od ktorych przyięty ży obleczony 


- maiąc lat fiedmnaććie wziął Imie Konftante* 


go od S. Hieronima. W drodze dokonało- 
séi od początku filnie pofiępował, do cze- 
go go fam Pan prowadził daiąc mn dar czy* 


nienia wnętreney Modlitwy w tych łatach» 


w ktorych iey czynić ieszcze inni nie zá- 
częli, bo ta łafka pofpolicie dana bywa do- 
fkonaiym. Skromność oczu, chęć do umat-: 
twienia były w nim ofobliwsze. Nie tył- 
ko za pozwoleniem Magiftra iwego rożnie fię. 
martwił, źle od niego. oftro „probowany » 
wszyfikie pokuty y upokorzenia .wefoło y 
cierpliwie znofił. Do wszelkich ufiug 
wzgardzonych ubiegał fię z wielką ochotą y: 
choć też co nád fiły iego było nie fobie nie 
uciążał. 
Uczyniwszy Profeflyą Zakonną, wziął fo- 


bie ża fundament dalfzey dofhonałośći cnotę 


pofiufzeńftwa ; tak albowiem fiangł na ofta- 


taim ftopniu tey Cnoty» że igo zuay wyż- 


szym złączył, tak dałece że nietylko uftne 
Przełożonych rozkazy ale też y naymiiey- 
fze ich fanienia z ochotą pełnił, 4 im tru- 
dnieysza była rzecz. xofkazana tym z wię- 
kszą ducha wefo'ośćią wykonywał ią» y 
mawiał: Lubo żąden» choć naymnieyszy akt 
pofłuszenft wa nie ieft bez: Zaflugi przed Bo- 
giem» ale w ktorym ieft większa tradność 
mufi też bydź większa zafluga, Gdy kogo 
ziakiego rofkazu zafmuconego widział, za- 
raz mu (erca y ochoty dodawał» przy wo- 
dząc mu ,ówe fiowa Chryfłusowe: Já- 
rzmo moie fiodkie icit, y ciężar moy lekki, 
y inne fłowa z Pisma Swiętego. l 

W pokórze uprzeymie fię cwiczył, ktorą 
śćiśle łączył z miłośćią Brateriką. Przeto 
każdemu dziwnie fię uniżał, wlzyftkim zai- 


z ZEE REZ KLAPA SO ECE E C E 
łośćią ufitugował, a ofobliwie chorym , kto- - 


rym fiużyć za naywiększą miał pociechę; y 
tak im dogadzał - że go chorzy nazy wali (wo 
im Doktorem. Nietylko zaś będąs Młodym 
w Zakonie wtym fic ćwiczył, ale teź iuź 
będąc y Kapłanem y Przełożonym, fam eho- 
rych karmił łożka fiał » wzgardzone naczy- 
nia chędóżył, y tym podobne ucżyńki mie 
łośći cży nił. 

Lubo zaś mocnó u fiebie poftanowił Ża« 
dnego Urzędu w Zakonie nie przyimować » 
jednak wielka iego roftropność , dziwna © 
zachowanie uftaw Zakonnych zarłiwość, nie 
wypowiedziana ku Brati miłość , wiełka do 
pomnożenia dobra pospolitego Affekt» dy- 
ktowśli itarszym że go częfto na urząd Prze- 
łożeńtki wyfadzali, iakoż w Przemyślu, na 
Puszczy, y w innych Kiasztorach mufiał by« 
wać Przeorem. : 

Aby zaś te cnoty y daty Bofkie ktore wy- 
lane były na duszę Oyca Konftantego> wy- 
tażały fię y na młodszych, czyniono go Ma: 

iftrem Nowityuszow , ktorych nie tak o» 
Gai iáko łagodnośćią prowadził do ćwi= 
czenia fię w enotach Swiętych , do zapize- 
nia fię włafney woli y rozfądku | własnego» 
ale więcey przykładem wfzelkicy dofkonż- 


łośći przywodził y nakłaniał młode lzczepki 


fwoie do ćwiczenia duchownego. 

Na Modlitwie ofobliwie wnęttzney był 
uftawiczny; ktorey nigdy nawet w drodze 
nie opuśćił. Do Nżyświętszege Sakramentu 
pałał wielkim Nabożeńftwem, y nigdy go 


prędżey nie znaleziono iako przed nim kles 


czącego, eo nietylko wednie ale nay dłużey 
w noty czynił. Do- Nóayświętszcy także 
Mitki Bofkiey hiezmiexnie był nabożny » 
ktorey koronkę w uftach y w ręku zawsze 
noft, 4 Uroczyftośći iey z ofobiiwszym na- 
bożeńftwem odprawował.  Szczegulnie tak 
że był naboźnym do Jozefa S. y Swiętey 
Matki fwoiey Tereffy, ktorey Relikwie 
przy fobie nolit 4 duchowne iey nauki pil- 
nie Czytając fkutkiem wykonywał. | 
W cierpliwośći był prawie nie zwyciężo- 
ny, ślbowiem na żadne fię przeciwnośći » 
krzywdy y prześladowania (ktorych máy- 
więcey ponch enota) nigdy. nie fkårzyľ, 
niewinnie potwarżony, nigdy niewinnośći 
fwoiey nie bronił, ucifniony, w famym tyl- 
ko Bogu fzukał pociechy, nad nieprzy 1a” 
znemi fobie, zemfty nigdy nie prapnąt» y 
kiedy mu dobrzy przyiźciele radzili, żeby 


a Z ZZ 


na obronę fwoię nieprzyiaciołom €0 Zarzu% 
Zzzz ; ~eil » 
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38%. „DZIEŃ Sg. 
eìl, wymawiał fie z tego, y mowił: Branże 
Fp pokora nie kazes cudze defekta wyra- 
esat mi!ość nierudzi, mścić fę krzywdy 
Uhry fius zakażuie. * Ofobnóść zmilezeniem 
bardzo kochał, przeto zawsze "pragnął mie- 
fzkać: na: puszczy, y tam fobie życzył umie- 
rać. dle że inaczey Bog rozporządził około 
fiugi fwego, żeby tam kończył życie kędy 
“ie zaczął w Zakonie, pofłany * z pofłuszeń- 
ftwa do Nowityatu Krakowfkiego pracami 

<y ftarośćią śwfzyftek *wyniszczony w krotce 


DZIEN V. 


Zywot  Błogofławionego J 


STERPNIA! 


śmiertelnie zachorował, 4 znosząc Z ofoblia 


wą cierpliwośćią choroby, w uftawicznych 
pragnieniach widzenia Bogi, Swięte Sakra< 
menta nabożnie przyiąwszy , całe zgroma- 
‘dzenie z wyznaniem win fwoich pokornie 
|przeptofiwszy, trzymaiąc w ręee Kiucyfix 
| pełen dni y pobożnych uczynkow ” fpokoy - 


kmie fkonał. Roku Pańfkiego 1687- Y przenio 


‘fig do Pana ktorego: pragnąt. 
"Amen. ` 


SIERPNIA 
ANA GROTA Bifkupa 


; zs R Ow E NO a dać . 
'Ex Starovolfcio im Vitis: Epi: Cracov: Cichoccio: in Allogo: Ofticcen: 
adha c. 9. Ś aliis. > 


>] 


TAn IE tego TmienłakGrót ‘y dawkcy. Ri= . 


sa] witow Familii żdący, po innych fto- 
p godaośći, po Nónkierze wftąpił na 
Biikupftwo Krakowfkie. Prawdać że Krol 
'Władyfław Łokietek, Ottona Probószęża 
"Gnieznieńkiego y Kanclerza Koronnego do 
tey Infuły forytował » atoli Jan XXII. Pas: 
ipiéż Jana Grota. ( z ktorym ucząc fię w Bo- 
nonii. zabrał wielką przyłaźn y znał enoty 
dego) choc ei fie nie ftarałącćgo, przeniofi 
„nad Ottona, y Janifiawowi Arcybifkupowi 
'Gnieźnieńkiemu Grota Kazał na to Bifkupe. 
ftwo poświęcić. "R.P. 1328. 3 
Ná tey wyfokiey Katedrze tak fiè fpra- 
wował, iako na dobrego Pafterza należało» 
pomiarkowaną furowosćią> pilnym dozo- 
ref wizytuiąc Dietczyą, Synody fkładaiąc 
å maywietey Swiętym fwóim pizykładem 
rządząc y do dobrego. prowadząc powierzo= 
‘ne fobie owieczki: Wiadyfáwa nawet Kro- 
ła choć przeciwnego fwóicy Elekcyi , tak 
fobie uiął, że żadney większey iprawy 
Kioleftwa. bez rady ieżo nie zaczynał. Po 
*śmicfci Władyfława Syh iegó Kazimirź 
wielki Grota do Avenione pofiem wyfłał 
do Benedykta XII Papieża, kędy on u Sto- 
Aity Apoftoólikiey wyiednał, że wy fłała Kome 
midatzow na tozfądzenie Polski z Krzyzaka- 
mi, Tam Grot u tegoż Papieża uprofił, že- 
by mu Pałłiusz nofić pozwolono, na parią- 
tke że kiedys Arcybifkupia godność przy 
Kitedrze Krakowłkiey była. Nad to Pi- 
jeż za wielki upominek dał mu kape fwolą; 
Ktorcy diugo Krakowscy Bifkupi uży wali: 


Powrociwszy do Oytzyżńiy, 'w Radłowie 
Kośćioł Farny “pod Imieniem S. Jana Chri- 
“ciela wyftawił, drugi w Dobrowodzie y u- 

pofażył z dziefićciney Bifkapiecy. W- Jłzy 
“Zámek wymirował. Wii Bitkupice nazwa: 


ney nie daleko Wólbroma Imie fwoie nadał 


„Jangrot. W Krakowfkicy Katedrze iedeń Oł- 


` tarż wyfławił pod tytułemSS.Kożmy yDamias 


na, drugi pod Tytułem Swiętego Vicentego» 
obadwa dobrze dGposażywszy. - Kosfioł'$. 
(Jerzego na Zamku Krakowfkim  póświęcił z 
"gdzie y Prebendę fundował. 
‘saol Bożego Ciała w Krakowie ftanąt na 
tym mieyścu gdzie Zydzi Nayświtsże Ho< 
itie pokłuwszy, w błote wrzuci. Wiele 


- uftław pożytecznych w fwoiey Diecczyi u4 


czynił, iako czuły: Pafterż owieczek fwo04 
rach" ; ALn A 

- Jako 24g we wfzy ftkich tego Bifkupa fpraż 
wach wydawała fię wielka S'wiątobliwość» 
tak nie mnieysza w nim była gorliwość © 


dobro Kośćioła twego; przeto gdy Kazimirź 


Krol bliko Skałmirza , Miafto_ Sokolniki 
chciał zakładać mężńie mu fię Grot opar „ 
że od zdmyfiow fwoich odftąpił.  Siedząć 


zać lát fiedmnaśćie ha fwoiey Katedrze Ró< 


ku Pańikiego 1347. w Wawrzyńiczy cach śmier4 
‘cra (prawiedliwych pofzedł, do Pina. Poš 
©hówany w Kościele Katedralnym w Kåpli- 
(zy $więtego Jana Ewangelifty , Którą po: 
tym Sylwefier Ozarowfkij Podkomorzy Kor 
yonny R. P. isrs. gdy ozdobnieyszą Uczynił: 
Ciało Jego dobyto z grobu , w ktorym iuż 
łat fto fiedmdziefiąt<y pięć fpoczy wałó, znióą 
łezacno 


Za niego Ko- 


MIREA 


Jezions 


| pah f 


dvie 
iako.) 
iego Y 
wym z 
tąd w. 
Jué X 


za 


zew) TN, a 
- Niefkazonć -y Owszem zá- 


a ea saaie] 

leziono go iediak 
sch filalkowy niego czuć było. Przez 
dwie Niedziele tedy {tato ( w który czas 
iko y potym wielu fzczegulnych Taik za 
jego wzywaniem do Boga doznało) w no- 
wym zaś w fpanłałym grobie złożone , do 


tąd w nim.fpoczy wa, 


i w nimifpoczy wa, . ZA czafow. niszych 
Juići X. Franciszek Dębińki Kanonik Kra- 


-.—FDZIENCYŁ | 
Zywotłi Świątobliwego STANISŁAWA HOSIUSZA 
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kówfki y. Kúftosz Koronny tegoż eo Jan 
* Grot Herba, wyftawił mu w pomicnioney 
Kaplicy w. fpaniałą Statue, z marmuro bia- 
łego. 


AM 


Bog zaś zofławił fobie większe t= 
Świclbienie na ziemi, tego fugi Twego kto- 
+ tego uczcił na Niebie. 
i ‘Amei 


SIERPNIA 


B ifkupà. 


= Warmińlkiego, Świętego Kościoła Rzymfkiego Kardynała. 
Ex Vua Cożfcripta © Stanislao kefció. -Thoma dretero "fol: 113: 
Purpura. Doda „fol: 346: 


ZE. "Familii ktora z Maręrabe 
4 ftwa Badeńfkiego. przeniefla fie do Pol- 
Ki dawnieyszych wiekow to iejt okołó 
R. P. 1400: wyniknął Mąż wielki Ulryk Ho- 
fiusz, ktorego Zygmunt pierwszy Krol Pol- 
fki dla wiełkiey- dzielmosći ' uczynił , Gu- 
bernatorem Wilońfkim, takoż w tym Stołe- 
cznym mieście W. Xięftwa Litewfkiego wszy. 
ftkim ftal fię miłym. fprawiedliwość ko- 
chaiącym y ns ubogie miłofiernym. Prze- 


"tez w Wilnie Szpital dła nich wyftawił, 


ktory tak w dochody doczesne opatrzył, ła- 
ko y w fożnysh ćwiczeniach duchownych 
ugruntował. Klasztor także OO. Domini- 
kanom fundówał, y w prowenta -należycie 
opatrzył, á fam éwieząe fię w wielkiey po- 
þożnošći, Sędziwych lat dopędził. Wilen- 
fkie Miáfto Iila icgo fzczodrobliwośći po= 
winno, ktore y ozdobił y wielce irozptze= 
Eo a asizeza, 

„„Feń Mąż zaenyf przybrał fobie w Mal- 
żeńką przyiąrń Matronę pobożną Annę; á 
gdy iefzcze w Krakowie miefzkali , oprocż 
innego potomftwa;, dał im Bog Syna tego» 


ktorego przy Chrzeje ©. nazwali Stanifta>- 
Urodził: fię R. B. rso4. Dnia s. Maja. 


wem 
A że w dziecinnych ieszeze latach, dziwną 
chęć (do Nabożeńftwą po fobie pokazo wat 
Matka iegò zradośćią na to patrząc , ieszcze 
nie dorofiemu, iuż 'wlzyttek Apparat Kå- 
lanki zporządziła, od złota y pereł ko- 
ztowny, ktorego potym zoftawszy Kapła- 
nem przy Oftarzu zażywał. Wydawał fię 


.Wnim wielki pochóp do nauk , gdy trzech 


fic razem ięzykow uczył, Łacińkiego, Nie- 
mieckiego, y Poltkiego, ale nie mnieyszy 
d9 Cnoty, kiedy Zywoty Świętych cżyta-. 


Zzzż 2 


ige, znich fcbie zbierał przykłady do nas 
ladowania, rozwijzłych ludzi ftrzegi fig 
towarzyftwa, do modlitwy Ugeszczał, po- 
fty wfzyftkie Swiątobiiwie zachowy wał, A 
żeby był tym lepicy Bogu flużyć mogł, iuż 
He naktańiał wftąpić do Zakonu Kaznedzicy* 
4kiego, âle wtym woli Bokicy nie byfo.. ~ 
-Z Wilna do Akademii Krakowfkicy pofa- 
ny Chwalebaie w Wyfokich umiciętnośćiach ` 
poftąpił. A że m4 ow czas trafił, kiedy fig 


Luterkie towinki w Witfemberdzie krze- 


wić poczęły, żeby im według fit wieka 
{wego zśraz ná początkach fię oparł, wier- 
fzem opifał tak Luterkiey Sekty, płochość» ` 


iako y zdradę heretycką ; á potym które 
tylko tymże jadem zarażońe Xiążki w ręce" 


iego wpadły, wfzyftkie z zarliwośći o Wia= 
rę palił, Obrał ;był fobie za ofobliwegó 
ebrońsę, Patrona Twego S. Stanifiawa Bi- 
$kupa, do ktorego co Piątek na Skalke uge- 
fzezat, y od tego przedfię wzięcia (lubo tte- 
bra y dyflenteryą ciężko zwątlony ) od- 
wieść fię nie daf, żeby był tey Swiętcy 
pódroży mie odprawił: fzćzegulniey zaś 


s tego S. Męczennika przyczynę; pro* 


prawie dó tańca 
ny, gwałtem fig wydarszy ufzedł. 


1 


Szczęśćił mu Bóg za to w Naukach tak » 


1 


bik 


ońamikiem fiuęhaiąc ickeyi, w krotce oboy 4 


à 


a 


334 
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-Á 


ga Prawa Doktorem zawołany, źle $ w ro- 
zumieniu Pisma $. zoftał dofkonałym. Do 
Poliki fkoro powrótił , iako infi tak ofobli- 
wie Samueł Maciejowiki Biłkup Krakowfki 
wielce go (obie ważył, y za icgo rałecenieńt 
Krol Zygmunt 1. między Sekretatżow fwo- 
ich go policzył, kędy w Kancellatyi Koron- 
aey, w rożnych Qyczyzny intereffich piię- 


Pafterfkich sządow y nabycia biegłośći w 
Sheologii. 


czałych, aby był znowu Kośćicłowi S. pozy- 


fkał, fita piacował 5 cho do nich fztzęślia 


nie miał. > 

_ Tym czafem na Warmińfk Kitedrę z 
Chełmińfkicy poftąpił  wfzędzie nietylko 
niuką dle y przykładnym życiem Owiccżki 
fobie powierzone do Boga prowadżąc , dla 
tego Pacierże Kspłańfkie codziennie klęcząc 
mawiał. Wdat Święte z Zamku Helzbor- 


fkiego do Kościoła z ftępował; tam na Mizach ' 
Kazaniach, Procefyach y innych obrządkach» 
nie przerwatiie aż do końza) bywał obeeęnym. 


Ubołtwo, iżko tyłko mogł, ratował. Zi. 
dnego heretyka między domowemi fwemi 


nie ż cierpiał , y owfzem Praykę Staroftę 


Brunzberikiego, ktorego Zona heretyezka do 
Luteryi przeciągnęła, z Urzędu złożył, nie 
fie nie oglądając ná Krołewfkie zanim in» 
fiuncy e» 


- Nå Synod Prowincyalny Piotrkowiki od 


Mikołaia Dzierżgowfkiego Arcybifkopa Gnic- 
źnteńfkiego złożony, eo nie był obowiązá= 
ny, z niebefpiećżeńftwem życia fwego ie 
chał, albowiem gdy Wifłę na ftatku miewa 
rownym przeby wał, 4 lud nagle fię tomia- 
cy łodź pogrążał, Hozyusz oczy do Nieba 
podniozszy zawołał: Chryfie l 0 rzecz 
toig idzie, raiuy nas? atak Cudownie y Z 
ińnemi ocałał. _ Na owym Synodzie» ic- 
dnych w Wierze chwięejących fig utwier= 
dzał, drugich do obtony Kośćioła Katoli- 
ckiego zachęcił , podawszy naprzod bardzo 
uczony y mocny Sktypt Areybiikupóm y 
Bifkupom, 4 w krotce inea Xłążkę pod Ty- 
tulem  IFyznunie Chrzejcigńfkie. Ná kons 
tta pink niegdy wydanego cd hetetykow 
Wyznania Auśzpurikicge. Ta Hozyafza Niąż. 
ka, fiaraniem Kardynała Ottona do Fruch- 
fes; wydrukowana była w Dylindze y wiel- 
ki pożytek: w dufzach ludzkich fprawiia, 
Tako też iy inna Wincentego Lyrinensa 0 
prawdzie Wiary Katolickicy , ktorą kazał 
przedrukować.  Wergeriusza także jadwoń- 
tego Apoftaty Xiążkę, gruntownemł zbił 
yayami, y wicie innych mądrych Pism ic- 
go, tyle fprawito, że go fobie heretyty kto- 
rych zbiiał potęźnie , zá cel wyuzdanych 
gab wzieli, z czego fię on w Bogu cieszył. 
Doniofi Rzymowi te iego Apoftolfkie oko- 
ło Wiary Katolickiey zabiegi Aloyzy Lip- 
poman bifkup Weroneńfki Nunciusz Apo- 
Rolki po te czafy w Polszeze , dla tego Pa- 
wel IV. Papież do fiebic go wezwał, żeby 
fię był znim o fposobach narzdzśł , ktoremi 
by tak wielkiey zgubie dusz w berczyą ue 
plątamych 


zarli we 


3 Pap SA 


"Tem ucz 


E ED 


BM 


IV. ten 


y Max) 
fzor: fv 
fach £E7 
nich w. 
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dobrze 
. Gdy 


“niu He 
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plątanych mogło fie zabieżeć.  Słyszał itgo 
Zarłiwe okolo trzody Chryftafowey rady: 


Papież, y pochwalił, y'tuinyślił go Kirdynè 
"łem uczynić, ale śmierć zamyfty jego zbi* 


ła  Naftąpił na Apoftolfką Stolice Pius 


JV. ten Hoziusza do Ferdynanda Cefarza > 


y Maxymiliana Krola Czefkiego Nancyu: 
{zom fwoih wyfłał» gdzie natych Potenta- 


fach trzy láta 'pricował, y na koniec to ną 


nich wy mogł, że na Concilium Trydeńekie 
przerwane pozwolili, aby było owu ze- 


brańe y. kóńczone»|. 


-Papież tym 'uciefzony Hoziufżó%i Kardy+ 


‘nalki Kapelusz poal do Widnia A w krotce 


go Legatem fwoim.y Prczydeńteja. MA toż 
Concilium naznaczył y opłofił Z taką zaś 
fawą lmieńia PoHkiego tam 'obftawał Ho» 
ziusz, trndno wypowićdzieć; to fig iednak 
fufznie mowić może, że wielka część fzczę* 
śliwego powodzenia tego Synodu iema “fie 
y iego zabiegom przypilać powinna. Na 
noszątkach famych przybycia iego do Try> 
dentu, zapadł był na ciężką hiemog, w kto* 
Yey gdy mu tak Lekarze 14ko inni: Oyco* 
wie radzili, aby jadi mięfne. potrawy nie 
dał fę na to namować. JanowiOciefkiemu god 


te czasy Kancieiżowia Koronnemu, ktory go 


ido tego liftem nakłaniał żeby był na Syno* 
dzie wytednał diá Pólfki pozwolenie jedze- 
nia znabiałęm w di poftne+ %ddną miarę 


tego fię podiąć hię chtlał, y mądrym trftem 


dobrze miu zapłacił: = R 
Gdy fzczęśliwie przy fełdeeznym ftara* 


"niu Hoziusza doszło Swięte Concilium Try- 


deńckit +, przyłożył nie mniey y do tego 
pracy» aby od Pźńftw Gbrześćiańikich było 


przytęte ý zachowane. Niezliczową moc li> 


ftow mądtych względem tego do. Cefarzą 
Rzymfkiego» Ktolow y Xiąząt, do ich Kön- 
fyliarzów, pa y tozfyłał' A że przeciw 
niemi więłki gwat herezyj tiączcych Pa- 
now w Polszcze powitał» oto, że długo nić 
mieszkał w Oyczyźnie y od tey ufług odda: 
lit fię, więc pilal dò Papicza prosząc o pò- 
zwołenie aby do fwey Diecczyi powrocił; 
%ez wólił ña tò Oycieć 5, y lifto white za pod- 
ięte dla Kośćióta Bożego prace z wdzię” 
cznośćią Mu podziękowak ||, 

, Powtociwszy zas Hoóziusz do Oyctzyzny 
miprżod wfzykie fly fwóie łożył śby w 
Dieceżyi Warmińkiey (dò ktorey uż here- 
tyckie powietrze z blifkich Niemiec zafzło 
to wfzyftko było. wykonano co na powsze: 


chnym Synodzie Trydeńckim Swiątobliwie 


dada 


PNTA ge + AB 
było poftanowiono, w czym trudnośći wiel- 
kicy y- % niebefpieczeńftweń życia zażył» 
tet? to wizyftko zwyciężył, y fam do z hù- 
kanych w Błansberdze fwoich owiec z i4- 
'chawszy, prawdę im wytykał y fałsze chy: 
'dził + pomagali mu do tego zpróowadzemi 
‘od niego ze Włoch XX. Jezuici, choć y, ka- 


'mieńmi y blotem ná nich tzucano, y InńĆ 


pogardy im wyrządząnó. "A chociaż w póź 
mienionym mieśćie upoł Kóretycki zatwat* 
'dził ferca ich» przecież Hożiusz nie Ufta* 
„wał w gorliwości iwdicy żą Wiarę, 4 w 
'Ełbłągu choć zburzone ńa fiebie zaftał Mia> 
ftos iedńak górącemi ffowy wieła z drogi 
'nieprawósći> -y błędń 'do użnania prawdy 
'Katolickiey przyprowadził 

Ni Seywie Parow fkim gdy Luterani y Kal: 
%winiftowie oto u wfzyftkich ftahow nale- 
gali» żby Seymowym Dekretem Trideifto> 
wie y Mowokrzeeńcy z Ktoleftwa byli wy> 
gnani, mądry Hoziusz zdradliwa tę ieh 
żarliwość przeniknął; bo tymfamyń gdy- 
by pomienionych choć także Wilków ogió> 
Hono wygnanie, iuż'by Łatyży y Kalimi 
befpiecznie zofiali, więc gróntówńcmi fá- 
tyami przemogł, żeby tcg nie Czynionoy 
powiądaiąc : Alba wfzżyfikich razem trzebk 
wypędzić» albo ani tytl, 'ani tamtych. Ocó- 
zawafnieni na niego Difydeńci; na Stymie 
Piotrkow fkiia ni to fie ufadzik, żeby było 
4lbo Hożiusza z Poliki wygnać, 3lbó żeby 


Kardynalki Kapelusz złożył, śtoli gorliwi 


Katolicy żwawie fię zanim żafła wiaiąc> ich 
dmpety złamań „.... . Dg ZĘ 
Nayciężfzy tniał Hoziusz na fereh Zał Ż 
tego, że heretycy Zygiiunta Augafta Krolą 
żdradiiwie pódchódziła, iż choć był  Katoli> 
kiei, iednak y rad fiuchał Nowinek here- 
tyckich y fkutecznie fię im nie zaftawiał: 
Więt go Hozausz to prywatnie to y publi- 
emie napominał, aby fwoim poblażaniem 


wie dał fe krzewić złemu, 4 choć dziwie - 


w fiale byly Hoziusza fłowa, Dich Boki 
ktory przeżeń mówiły tò prawił» Że fig 


4kował że nie podchlebnie znim idzie, y raż 


do hiego tżekł: Czyń iakoś zóczął, y opó 
wiąday mi wolą Bofką: wiem że nikomu nić 
gdy nie pódchłebiłeś; y Wlą Zbawienia me: 
go mowisz, tokólwiek mówisz. ©. 
Jakoż tie uitawał prawdy mowić Krolo- 
wi nówy ten Stanifdaw. Przyiściłał pewneś 
gó cżafh Krol do Gdańfka, z iachiał tam (pie- 
fzńo zá nim Hoziusz w rzeczy háj pówita< 
2 iic 


ai 


OO YE nn 


cnam Korcioł powierzył. 
«Zamki y Pałace, do Bifkupa nóleżą Kóscio- 
ty. Y owfzem Ty bron fiańnu Rościofw prze- 
“ciw heretykom aby Uhryfiufowa reka bro- 


©. „SRPAIB Ś 
"nie Krola, ale oraz aby €zego - fzkodliwezo 
"wierze nie wytargowałi nia nim Gdańfzcza- 
nie. Przeto gdy wićlkim gwarem pofpol - 
fiwa, tudzieź y złotem nalegali "na. Kroła 
aby Wyznanie Auszpurfkie. od” Łutrow d- 
'knowane podali Krolowi “do, ap probactyi >» 


-Hoziusz nasz, gorliwośćią y flowy dawne- 


o: Hofiusza Kordubeńfkiego Bifkupa “w` Hi. 
zpanii, mowił do Krola: « Nie miefźnu fig 
o Krolu do rzeczy Koscielnyth, a'i Bifku- 
pom niewiąż gęby, ale rhczey utg fig od 
nich. ‘Tobie Bog rządy: Krolefiwa zlecił, 
Do Krola: należą 


nita panowania twego. ` O'Meżftwo Bifkupie! 


<o fiowa Apoftolfkie. 


Był tamże we Gdanku * obecny Albertus 
Margraf Brandebutflki, świeżo *z Katolika ; 
Miftrza Naywyzfzego Krzyzaków ` do hete- 
ryi-przewrocońy, mówił y znim o Wierże 


"Hoziasz wielce zarliwie, wyrzuca! mu ie- 


go odmienność 'y Odfzczepieńftwo; y choć 
mądry Pannie umiał mu ną to co powiedzić, 
raczcy dziękował "zaj upomnienie, ale 
iuż zakamieniałe igo ierce „było. „Jeździł 
y w Pofelftwie:ód Krola*do tegoż Marpraf- 
ła Hoziusz z Janem Konka Wojewodą SaA- 


"domirfkim, pratował y tedy” około Zbawie- 
> mia iego, dle inne zlócóńe 'intereffa (źczęs 
 śliwie u niego fpraviwszy, Jogo fainego 


Bogu nie pożyfkał. Ttafifo fię tam, że he- 


 getycy w poft na ochydę Wiary do po- 


Raych potraw , mięfo “y nabiały przymie- 
fzali, Hoziusz iednak otym 'fię dowiedzia- 
wizy, famym tylko chlebem fię pofiłał. 

-Na Scymie Lubelikin gdy traktowano '0 
ziednoczeniu Ziem Prufkich z Koroną» Ho- 
ziusz gorliwie raużił, aby pierwcy ftafo 
fię ziednoczenie w Swiętey Wićrze, y przy- 
wiodł owe złote fiowa S. Hieronima. Al- 
bowiem między ktoremi nie malè prawdzi- 
wey- Wiary, nigdy też niż mafż fźczerey 
przyłaźni. Aponiewąź w mowach fwoich 
Poftowie to przy wodzili aby Statuta Ko- 
zonie były w należytym zarhowaniu, 
wriofi Hoziusz. Niech że od deki do de- 
fki wiżyftkie będą żachowańe, á między nie" 
mi y ow świątobiiwy Dokret Władyfława 


Jagielła Krola, gdzie ftąnowi: Ktokolwiek 


prawi w Krolefiwie Naftym Polfkim u zie- 
miach nam podiegłych heretykiem albo ke- 
reżyń; zarażonym, lubo oniey podeyrzunym 


p 
s 


DZIEN 6. 


SIERPNIA. 
“tudziez Pomoeńikiem, “alba Direttorem ‘ey 
znalaztby Jig, zako winny-Majefidtu Kro- 


‘lewfkiego miech będzie poimany s y według 


miary wyfiępku fkarańy. Upominali niekto- 
‘rzy Hozausza aby 'nie tak'oftro naftępo wał, 
4 Lutćranow nazywał raczey Ewangelikama 
'niż hćretykami-, ałe on Mężnie odpo wie= 
‘dzial: Ja kaźdą sztcz taką zowie iuką ieftz 
fige fg, motykę motyką, si heretyka here- 
*tykiem. t 


-Tey inne mądre 4 fprawićdliwe Hozi- 


ufza Maxymy niecbyły bez pożytku, atho- 
"wiem chociaż zezwolenia nie było na ukro* 
cenie hetetykow, dla wićlu między 'S€na- 
"torami y Pofłami Dyfyderńtow, iednak wie- 
lv godnym ‘ludziom otworżył oczy, 'że fię 
"nawrociłi do Wiary, a między innemi Mąż 
„pzzezaeny Woyciech Łałki Wojewoda -Sie- 
radzki, który kilka razy: zwiódfzy difputę 
`z Hozauszem uznał błędy fwoże, y do ie- 
(dnośći Kośćioła 9. przyfzedł, To chwale" 
‘bne odftąpienie 'Łafkiego y inńychj od Sekty 
Luterfkiey, także wzburzenie w Dyfidene 
"tach fprawiło. że na rozlanie ktwi ich zá: 
fadzili fię, a nuż Hoziuszą ich Apoftoła, ale 
‘nie mogli tych zamyfiow wykonać. Pra- 
‘gnat w prawdzie Męcżeńftwa ża Wiąre Ho- 
"ziusz ý códzićńńie owę Modiitwę S. An- 
"drzeja Apoftoła mawiał : O dobry Krzyżu, 
"długo požądañy, 4 pragnicenh fettu zgo- 
*towańy. Ale'go Bog chował na większy co 
raz duizy pożytek, y obtonę Oyczyzny od 
"nalarczywych wilkow. : z 
Gdy tak na dobto Kåtoliekie y Oyczyznyý 


{wey pracował Hozłusz, -Zygmunt Aaguft 


'Pofiem go fwcim do Rzymu wyfłał. Mile 
po przyiął S. Pias Papież (ktory go w 
jednym Lisćie Kolimną Kośćioła S. nazwal) 
‘a guy ten przenioń fię do wieczńosći, Grze: 
gorz XIL. iego na Papicżtwie nafiępca, uż 


czynił Hożiuszą naywyźfzym Panitencya* 


rzem, eo ieft wielka godność w gronie Kar- 
dynałów. Y tam nic nie fpusśćił z iwoicy 
©. Wiarę żarłiwośći, bo około nawracańią 
Szwedow y famego ich Krola Jana IL zá 
„ktotym była Katarzyna Jagellonka Sioftra 


Króla Żygńóńta Augafta, fłatecżna Katos - 


lreżka, także około nawroceńia Anglikow 
wiełe piacował. -Ale ofobłiwsze miał fta: 
tanie 6 utrzymanie Wiary w Polszcże, prze= 
togdy ümari Żygmunt Ańguft ; wfzelkich 
fposubów zażywał aby obrany był nowy 
Król prawdziwy Katolik. takoż obrany był 
za iego radą Henryk Valezyusz, ktory 08 
młodośća 


Ę 


tych że 
Młodosit 
y w ft: 
gami, i 
ftrenka 


„DZIEN 6 SIERPNIA: 


; m Rycerzem, walczył 
gońctami (albo Kalwinifta: 
tutużkieńhi) y pod ten czas gdy był 
obrany, doby wał filnie Rozelli fortece która 
byla ucieczką wizyjtkich heretykow, y lu- 
dzi be” bożnych- 
Podobnego ftarania przyłożył przed obra- 
niem 5 €fana Batorego ha Kroleftwo, które: 
go też mie zaniechał zagrzewać, aby pfzy* 
tą Wiarę Kótolicką ftatecznić chował y 
frzyjnówał. W Rzymie dáleý fiedząc w 
tych że notach fię ćwiczył, w ktore od 
Młodośći był zapzawiońy. Na Ciało (woić 
y w ftarośći nie latośćiwy, ktore iuż roz* 
gami, 102 dyfeyplinami, iuż miązfzemi poż 
łtrenkamż, cierniem albo ośćiftemi pięta> 
mi feki, aż do kewi» a że mu fię zdało, iź 
{obis iciźtze iolzował, dla tego cudzey fa> 
wst ręki y ły do bicżówania Ciała fwego 
zażywał. Maige 3uż więcey lat niż Dedm- 
dziefiat, edy mu Tadzono aby w półtach fo- 
bie pojolgował, mawiał owe ftówa: Rzekł 
Bog: Czciś Oyra twegr y Blnikę twdię abys 
był długo wiecznym ma żiecż Więt kicuy 
| i bedę czcił Oyra mego Beg y Markę mo: 
A ią Kosćioł S że: pofty nakazał; będę 
dłsgowieczny. Oby to umażała Młodź pie- 
faczona wieku fafżego, ktora przy zdrowiu 
-y fiłach odrzuca pofty : bo widziemy że ci 


pafbrzuchowie, y thotowici y nie dlugo: 
wieczni:  - 6 ; 
Na ubogich iżk był rożrutny; miło na 


to wfpomnieć. O Pałace Hoziusza nie trze- 
ba fie było w Rzymie pytać, potym go każ- 
dy poznał, Że przednim codziennie kupami 
ftali ubodzy; dła ktorych rak fię wyifkrzał 
z pieniędzy, że iego Sżałatze nafzekali, Bog 
zás mu dodawał, bo niektorzy Kardynali ý 
Panowie, fkrycie mu znaczące Summy dawa* 
li wiedząc ze bedą rozdane ubogim. 
iegó bytnośći w Rzymie okrutiića Owa Elż: 
bieta Królową Angielka, nicznośnie przeż 
śladówała Katolików; tak. że bardzo godni 
ludzie, Xięża y Kawalerowie (zli na wyż 
granie: Z tych wiela Żywił y trzymał 
przy fobie Hozsusż nić ktorych żaś to radą, 
to zaleceniem do Panów > ratował: 
Piufa V. Pźpicza wielkie $ummy nå takich 
wyzebrał. a z fwoich dóchódow takowymi 
dla Wiary wygnancon do Flandryi y Fran: 
cył pieniędze pofyłał: > 

6 Gdy pod Niupaktem ffawńć zwyciezftwo 
z Turkow otżymiało Chrześćiankie Woyfko 
trzyfta Mofkwy y Rufi z niewoli Tuzeckiey 


Aaaaa 2 


OZ, 


Zå 


Od 5: 


B O 


wybawionych przybyło dó R>ymu; tych w 
Dómu fwoim żywił Hożiusz w Wierze u= 
cżyć każał, a potym Ma drogę ich opatrzy= 
wizy, doQytzyżny lwóiey rozpuśćił., Wice 
gdy w Rzymie tak poboźnemi uczynkama 
jaśniał Hoziusź, U wfzyftkich byt miany zą 
Męża Świętego, piźetó wicle godnych lu- 
dzi, a między niemi przeżątni Bikupi Ź 
Portugalii y Frańcyi do Rzymu jeździli aby 
widzieli y poznali go» - Wiele znałuzlo ię 
takich ktorzy dufsiąc wielkim Hoziusza Za- 
flugóm u Boga; wzywali icgo piż czyny 
w fwoich hielzezęśćiach y dóznawali fkutku: 
Jednemu fzalonema niemogli łudzie dać ra- 
dy, ale koro na głowę icpó włożono €ża= 
petźkę Hożiusza żaraż lię ufpokoi! y ozdro* 
wiał, Pewny cterpiyc drogie baićsć: ręku 
dojtał wody ktoią ilożiusż przy. mszy 5S: 
ręće umywał, tą koro ręce iwoie obmył> 
Zaraz uftały bełęśći, -Przeto zachodzący. do 
Rzymu Anglikowieg Niemcy Polacy? Sto- 
waty, ża Relikwie doftawali iego tłarych 
Gzapeczek, Pism ręki iego, y annych ize: 
czy. 22 
- Kuthórym także wiciece był niłofietny s 
dlá tego nie tylko o domowych fwoie1 cho- 
tuiących ufilne miał ftaranie > ale też fa: 
wiedzał Szpitale w ktorych y ciefzył y 
*wipomagał chorych. Tę zaś icgo miłość ku 
nędznym y Cudami Pan Bog ozdobił > álbo- 
wiem nie raz fię trafiło, że gdy mu dano 
żnać okim chotaiącym; mowił Rurze Jwe: 
mu: ldź y mow mu xe jin rofkażst nby 
nie chórówał, więc zdrowy powftawał: O 
Nabożchftwie iego ku Bogu y Matce Nay- 
świętszey čo mowić? Kapłanikich Pacierzy 
choć y w fłabośći nigdy nie opuśćił, a O0d= 
mawiał ie nabóżnie zamknięty w fwóim po* 
koiku. Przed Mszą S. żadnych fpraw me 
traktował famym tozmyślaniem fię bawiąc: 
A raniufieńko do Kościoła: na. nig eiodził > 
nie uważaiąc iźkiekolwiek było powiettze. 
Mowił mu kiedyś Lekarź iegoż Zła nura 
eft będzie fzkodzić: Odpowi-dział mu Ho- 
żiusz: Ale Bog dobry teft to poratułe. Gdy 
mu ubodzy y pielgrzymi Polscy ktorym 0- 
biady u fiebie fprawówał, po itole (piewa” 
ji owe ftaiopóliką pieśń. Boga rodzica ták 
iey mile fłuchał; że zradóśća izami uç #47 
lewat: ERRA PE A AA 
Pod €żas jubileuszu wielkiego, Kośćoty 
naznaczone a bardzo odległe raty ftarzeć 
piefzo obchodził; Nayświętszy Sakrament 
niezliczonym ludziom fam w nich 10zdawal* 
Częito 


| 


= SE s 
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wa PRO M p. = - ~ 
Częfto obchodził Kośćioły , groby, Cmeta- 
rze; jakinie w ktorych *Ciafa Swietych 
Pańkich fpotzywałą y tam modlitwy fwoie 
wylewał. /Co'fmu cżasu ód Modlitwy y 


_ wielkich fpraw zby walor ná eżytaniu 'Xiąg 


pifahiu traił. * Kośćioł So Stanifiiwowi 


> Bikupówicy Mgeżennikówi; á ptzy nim Szpi: 


ctal dia Przychodniów Polików pierwszy „w 


"Rzymie ftawiać począł, y nie mały kosztna * 
*kóż tego dnia oftatna Wiatyk prżyimow 
ktory gdy:przynichiono, wizelką fifą Zt 

/powfłał y padł na Kolana gdy mu ktoś r 
* dział aby fiedział, odpowiedział niz eż 


to wyfypał, ktory za czafóm” ieft fkończony» 


* ale nafzych czafow'y nie wielką mia ożdeDĘ: 


y długow wiele. "Day" Boże” aby * JeliMé 


"Xx, bifkupi nfi mocnity "fig okóło niego 
| zakrzątnęł» 4 moim łichym zdaniem gdyby 
| przez tat kilka ddłożyli to` co fię żoftaie po 


Kaplanach bez Teftamentu umieraiących, wy- 


' rówfiał by ińńym* Kośćiołom: Nacyonalny m» 


a narod fidsz miałby wielki ztąd zalzczyt: 
*Ze Hoziuszowi podefzłe lata powrot dò 


"Qyczyżny broniły , aby ‘jego trzódka w 
"Walii zoftawióna bez' dobrego Pafterża 
*nie pońibfia ufztżerbka takiego w Wierzć » 
«pominąwszy dwóch Synowców ` Kanoniko w 


"Warmińfkiech, przybtał fobie za Goddjutora 


*ptzewybornego Męża, Marcina Kromera, ide 
*koż tozacząt Hoziusz dla Zbawienki Owac> 


-eżek fwoich, to Krómer "dopełnił ; bo Zá 


*tych dwoch: Bifkąpow ftaraniem Warmia do 


tąd ieft w Katołickicy “ Wietze -Ghwalebnie 
Michi SON =| ZOOR R RE 
«Dopędziwszy "zaś: Hożilsz wieku Twego 


"Bt fiedmdzicfiąt y'fześć , *ofłateczną złożo- 


‘ny byt *chotobą y zi nileganiem: przy taciół 


y Lekarżow. że w ten "czas riczmietnie w 


*Rżymie panowały gorged» "przeniofł fię do. 


Kapraniki, gdzie mało fię lepicy maiąc, 
fzczęśliwcy śmierci pilnie fię gotował. Wi 
*boleśćiach rożnych częfto owe flowa nabo- JĄ 

źnie powtarzał z Psalmu. Gotowy tetem yi 


nieiurbuię fig y owe: Niech fig fianie wolą 
Bojka. *Przyczyń Panie boleści, przymno 


"cierpliwości A gdy naftąpiło Swięto S. Må 
‘tys uradował fig y rzekł :- Y ia `z Maxthą' B 


ga moiego prżyimę do przybytku mego. :J 


mię piefżczoszkiem? abym niesnidł Bogu 


*qey tzei' oddać, ktorą tyłko mogę. Gdy po- 
‘woli czyńił Teftament» 4 naywiernicyszy JĄ 
' mu Refcius , widząt iego fiabość wielka | 
|przynagłał aby prędźćy kończył, kzeki'do > 
‘niego r Nieboy fię ia tę noc prźeżyię 4 ju- - 
tto resztę (kończemy, “takoż fię to zysćwłó. JĄ 
*Przyiąwszy zaś Oley Swięty, będąc fobie AJ 
przytomny aż do zgonu, w ufławieżnych 1 


Aktach Naboźnych duszę Bogu oddał, z nie: 
wymownym zalem wizyftkich ktorzy gò - 


; zadali. i £ : ; 4 
_ Ciało iego do Rzymu Zz prowadzono z Ą 
Wielka cżcią póchówane ieft w Kościele 8. 


Maryi za Tybrem, pod ktorym Tytułem byt 


_fławą świątobliwośći fwoiey , tak od Boga I 
„ottzyfnał Chwałę między SS. miepośledną 4 
nagrodę prac wielką bardzo, ktorą fie 4 . 


nie-pfzeftannię ciefży w Towarzyftwie 
*Doktotow Swiętych. 
"Amen. 


DZIEN VII. SIERPNIA 


R Zakonu $. O. Pranciiżka 
Ex Buchiao 1. 1. parte 2. fol: 93. Waddingo «d Aut: 1402. P. 
Cafimir: Biernacki. ! 


NE: 0.08 


G7 za Władyfława Japiełty wznikała w 
Wielkim Xięzitwie Litewitim Wiara 
Chryftujowa y rożii Mężowić Apoftolcy 
ofiarowali fię na nawiatanie tego Naródu; 
między niemi Mąż Ańieifkiego życia Oy? 
etec Aniol zwićlą Towarżyfzami Zakońń 
ŞO. Franciszka, pierwszy zafzedł do Li» 
twy, a założywszy Kldsztor Braci (woiey 
w Wilnie, góźliwie y piacowicie opowiadal 
Ewangelią S. ż wielkim dasz pożytkiem, 
na 


da aa 


 Zywót y Męczeńtwo Błogofiawionego ANIOŁA `y innych 


A gdy y w Póńftwie Daniela Xiążęcia Ki- 
jowikiego iefzcze Poganina toż famo czynił, 
($owftałó hań przesladowańie grubego owes 
go naród, R. P. t403. á tak naprzód O, 
Anòt pó wytrzymanych ftatecżnie tożnych 
Katowniach fcięty był, Ciało zas iego w 
Studnią bylo wrzucone. . Potym Qyciec 
Franciszek, O. Piotr, O. Paweł, zamordo*, 
vani byli. Brata zaś Leonarda ofobłiwszym 
katowano okrucieńftweg, Albowiem a $ 
zząd 


mememe m o SEEE 

rząd Kucharża z pofłufzenftwa (prawował 
w Klasztorze » na drzewo: 6ftIre iak ma róż 
żen go wbito y wodą wizątą polewano, w 
ktorey męce wychwalaiąg Boga Uofzedł y 
zińnemi Korony Męcżenfkicy. | Ciała tych 


liczbie innych wielt, których dò Za: 
; w konu S. O. Franciszka Regulatńey Ob- 
ferwancyi przyiął S> Jan Kapiftrań, niepò- 
slednie mà mieyfce Błogofi: Oyciec Klimak 
ktory będąc Dziedzicznym Panem Miafta 
Kóbylina w Wielkiey Połszcze, 4 ftysząć 
Apoftoltkie nauki pomienionego Swiętego> 
popardzii, y doftatkami świata y famym fo- 
bą, Bogu fig oddał w Ubogim Zakonie 5. O. 
Franciszką: w którym żyłąt, w Zakónńych 
obyeżajach Był wdzięcznie ułożony, życja 
wielce przykładnego, pokory płębokicy > 
Dobrodzicjóm przyiemny , od Braci ferde- 
cznie kochany» w pomnażaniu zaś. Obferwan- 
cyi Zakonney Qowem y przykładem pie- 
czołowity.  Wihalnyt 243 ftaraniem różne 
na fundacye fwóich Klasztorow micysca 
przyimował, któremi mądrze rządżąc, 0* 
. procz budynków, żaraż wielotakiemi Opaż 
trował Xiepańi, aby Zakonnicy mieli fig 
tzym pożytecznie zabawiać, y ftawali fi 
przez gruntowną nauke fpofobnemi na ufin- 
gi zbawienne dusz ludzkich. ZĘ 
Mianowicie 245 pracować mufiał około 


DZIEN IX. SIERPNIA 


Męczeńtwo PANIEN 


DZIEN 8: y9. SIERPNIA: 


a.) 
Męczenników za tzafęm przeniefone do 
Wilna, w Kośćiele Panny Przenayświętszey 
były pogrzebione y tam czekają U wicie 
bienia od Boga: 
Amem 


| DZIEN VIIL SIERPNIA. 
| Zywot Błogofławionego KLIMAKA KOBYLINSKIEGO, Zakonu 
Eeo T Oyca S. Franciszka. 

Ex Chronicis Minorum patt: 2, 


14. Fortunato Hieber © aliis. 


fendieyi w Kobylinie, także y w Kownie 
wła zachodzących ciężkich trudnosć ktore” 
iednak mężnie przełamawszy Bracią (woią 
tam Ofdził, będąc w Rzymie otrzymał 
przy wiley na fundówanie Kl.sztorow | rach 
fwyżh w Prufiech. A ż tey podrozy fzczę: 
Siwiec powróciwszy > ubogacony Sźczepułne 
mi Odpaftami dla od prasuiącyćh Ps dterz 
Nayseię:lzey Panńy żalcął w Bog » poenos 
wany z wiciką Obu rjątobliwośći, KLO? 
tą Bóg toźrieńni tudy po smierti objąsńsa: 
Miał tea Mąż Boki miłego w Bogu Ucźnia 
y Towarzyszą Brata Juftyna Zakóńnika go: 
łębiczey próftóty, magef, żnakomitey pó" 
kóry, f(ciftego w uboftwie, y kótącebó. w 
Modlitwie ; któremi w (Chorobie Ołłatnicy 
gdy fe iako tzłowiek lekat, raczył fie Chty* 
ftus Pan pokazać, ciefząt go> Y. obiecuią€ 
fhu fiebie famego w nagrodę zafiuB Iczo> 
ktotemi owy ubefpieczony; ipokoynie dur 
tha Bogu óddał, Aiako ie życiu kochał fig 
z Oytem Klimakiem; tak y posmierca znin 
wraż fpocży wa w Kobylińić: 
AMEN, 


Żakonaych w Witowie. 


" Ex Miechodita 5 romero. lo. 8. fol: 242 


(Gy a ńiezbożny Naród Tatarfki wfży: 
NI fke niemal Polfkę ezęftokroć plondru- 
iący, fpuftofzywsżzy y ktwią oblawszy #0- 
żne Klasztory, napadł w Roku Pańtkim i258. 
„ną Klasztor Witowfka Panien Zakonnych 
S. Norberta, które fię były Panu Bogu na 
{uzbe iego Swiętą. w czyftości zupełnie od- 
dały. Gdy otyńi na ieżdzie gruchnęła no- 
wina, trzy z nich ufzły do lafu y tam fię Z 


życiem fchroniły > inne żaś wlzyfikie a 


miężne fiewialty poftanówiły tażżcy śnieść . 
okrutną dla Boża póńieść Niż ód _Wiaty 
y posiubióney, Bogu czy ftosti odftąpić. = 
Więc gdy Tatarzy do Klafztoru gwałtem 

w padli y oa zplondrówał, a Panienka Girya 

ftufowe froinofić chcieli + mężnie bę 1q 
imocniońć cd Ducha S: oparty » 4 fak rozs 
juszeni wizyfikie na Szabiach oźnieśli: ; 
tak dwoiaką dotrzymaney Wiary; y docto? 
waney Bogu czyftośća Koronę od Koga ode 
bbb Ę biały» 


w tymże Klasztorze fq pochowane od wier- 
nych. ` Owe Zas trzy, ktore Męczenikiey 
nie doitąpiły "Korony , tułaiąc fie rożnie » 


- zafzły do Buika w Wojewodztwie Sandomir- 
` kim ý tam Klasztor założy wszy, dalsze ży” 
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k 
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` Brały. Ciała ich po odeyśćiu Pahancow , 


cie w niekrwawym  Męcżeńftwie» to ieft 
umartwieniu eiała y żądź fwoich prowa- 
dziły; à w Witowie potym za ufpokojeniem, 
‘ Qytzyzny ofiedli XX. Norbertani albo Prze 


* monftratenfes y dotąd zóftaią na flużbie | 


y Chwale Pana Boga. Amen. : 


"Zywot ' Wielębnego. Oyca MARIANA ` ŁAPCZYNSKIEGÓ 
3 sfZakóńu Swiętego Qyta Frańcifzka| 
„ Ex Momimentis Provinciee, Minor: Polonie P P: Reformatorum. 


M mie pośledniemi fiagatni Bolkież ` 


mi, był za czafow nafzych Wielebny 


Oyciec Maryan, Urodzenietn Szłachetnym 
zaćny âle swiątobliwośćią, nie rownie zá- ` 
«enieyfzy. W nim Bófka Wizechmotnosć po- 
kazała cudowną dzielność fwoię. Albowiem ` 


że fię nie żywo na swiat urodził, Rodzice 
iego maiąc wielką ufność w ŻZafiugach ży 
iącego na ten czas Świątobliwego Qyca na: 


{zego Bernardyńa z Czefiochowy, profili 
go ufilnie aby życie, umaro Nardóużoremu 
u Boga uprofił, więc Ż niewólony mócną ` 
ich prożbą y płaczem, pò“ gorącey Modli- 
twie, Krzyżem po Swiety przeżeznawszy, 


cudownie w fkrzefił. Nad to' przepowie- 
dział, że ten że Syn dotóższy, miał bydz 
dofkonałym fuga Bófkim *w nalzym Záko- 
nies fo fię yfpełnnó._..  „ 0 =. 
"W roku fzefnftym Wieku twego wftąpił 


"do Zakonu nafżepo w Reformie Małópoltkiey 


R. P. 1682. y iako Od początku gorącym du: 
chem żażząt Bogu fMdzyć, tak nigdy wnim 
nieoftygł. W pokorżey poflufzenitwie, kro- 


mnośći, w ftrzemieźliwośći,| był wyborny; 


w Módlitwie gotąćy, dla cżegó nigdy czy 


"w drodze będąc, ży pożahńkach albo ogro- 


dzie chodząc nieuftawał w Modlitwie, ale 
ałbo Pacietźe iakie mowił; albo akty ftrze- 


-lifte wyprawował, o% zaś tyfącznie: Niech 


będzie Imie Pańjfkie Lłogofławione , ktory 
miał żą hafło tońiómentalńe. W zachowaniu 
Reguty Yó fidyninieyfzego puńktu nad wie- 
łu ińnych był pilay y dófkonały. W mo- 
wie cichy y tagodńy; w pożytiu calym fpo* 
koiny. ja i 
Przez wyfoką umieiętność, ‘Braci Zakon: 
nym podawał Filozofińj y Theologią przez 
łat kilkanaśćie , Urząd $ Kaznodzieyfki nabo+ 
Źnie fprawowai. Gwardyanem częfto bywa? 


jąc nie tylko flowy ale żywemi przykładź: 
* mi Zakonną Obferwancyą utrzżymował, w 


twieniu fiebieoftry, 4, ku Braci opatrzny 
‘y fzezodry, fam leguminkami Albo iatzyn- 
ką fię kontentuige, wielce fig ciefzył , gdy 
nie wiele na borcyach Zakónnych po ftolè 
zofławałó.  _— RE Rz 
Po roznych Urzędach Zakonnych poftano* 
wiony ód Dyca Generała Kommiffarzem dó 
wizytówania Prówińcyi  Wielkopolikicy » 
batdżó obfzerney, całą drogę piefzo odpra- 
wil, z podziwieńiem prawie y, zbudowa- 
nień. Obrany Prowincyałem Małopo! kim 
toż famo eżymił, zadney „wygody ofobliwey 
"niechciał, aiako fię kochał w uboftwie Se- 
"1ańckim tak go haylepiey na famym fobie 
'pokazówał, W rządzeniu z łafkawóśćią miał 
"zmiefząną żarliwość 6 Regudłę, zaczym ni- 
koma nie był przykrym = 
|. W hawracaniu hefetyków y wykorzenie: 
“niu błędow żarliwy BY y pracowity. Cze: 
ġo iwity dał dowod na J. W. Panu Orze: 
chowfkim, potym Kasztejlanie Lubelfkim, 2 
(przed tym nayftarfzyń. Wódzu y Nauczy- 
tielu Kalwińkim, Męża Bic nauki 
ale uporu wielkiego (napit fiè bowiem był 
mocno jadu» fłuchdiąt. „w Holiandya Teołów 
*gii hćretfyckiey ) leń Pan iefzcze w Sekcie 
fwoiey. będący „miał tę cnote, Że nafzych 
Óyców przethodzących; iako Aniołów Bo. 
fkich z wielką ezcią y miłośćią , tldzież 0- 
fobiwź wyżodź przyjmował w Domu. fwo- 


im. A gdy pewnego czai trafił fie go- 


śćiem w Domn iego Wielebny O. Maryan, 

dyszkuruiąc znim z ftrony Wiary; zważył 

iż rozmawiał z Theologićm, y trzymaiąc go 

dłużey u fiebie, Z iego przykładnóśći y 0* 

taz dyfkrecyi wziął do hiego tobre fercc} 
$ Y uczy = 


Chorze pilny, w uboftwie fcifiy, y umór: 


i 
| O znanicm Wiary S'wigtey Synowi fwemu 


ZERA DIETER EW NORZE ROPA IWRCWANIEŃ 


Parerea 


aS A sn =a E AARET a ERC, IE EOE EE TE PE RE PZA p TRZE) 7 ~ : 
y uczynił znim umowę że om mu będzie fwo- że zaraz ofzalała y do fimey smierci i 


ie wątpliwośći przekładał, a Oyciec Má- 
ryan tå nie mó miał ódpifować. Chętnie 
to przyiął pragnący. zbawienia doszy tego. 
Wiec w Lublinie mieszkając , przez kilka 
lát Biwił fie z owym Panem Korrefponden: 
cyą vielse pracowita! y kilka Xiąg Zebrał 


‘Pism ktore mu pólyłał. 


'Po dtügimiále'bet wizëlkiey uraży pafo* 
waniu fię, z mocnym Adwceriarzem „ ufta* 
więżnie Pana, Boga profząc zá niego; nád 
fpodziewanie ludzi znajomych pozyfkał Ko- 
śćiołowi ;Swiętemu, tak zaćną ówieczkę Z 
wielką pociechą Kątólików, ale z nie wy- 
powiedzianym zawftydzeniem. odfzczepien= 
tow, gdy widzieli głowę błędów fwoich 
fkłonioną, pod. pofłufzeńftwo S. Kósóioła 
Rzymfkiego. Nim fie iefzcze ogłofił z wy* 


(ktorey obrany będąc Pofiera na walny 
Seym nie był przypiszczony . dla. roznośći 
w Religii) y pozwoliły poradził aby zeftał 
Katolikiem, à potym pilnie przefttzegał aby 
zył po Katolickw oce 05 2 

, Sam zaś. iuż dokonale przekonany , po” 
iechał do Konftantego Szaniawfkiego Biku- 
pa Krakowikiego , w ktorego ręka uczynił 
w Kielcach wyznanie Wiary Katolizkiey, 
å od nigo rozgrzelżony powrocił do Domu» 
gdzie na Wielkanoc ziechało fię wiele bere- 
tykow, przed ktoremi gdy fię ogłofił, zar- 


li fie prawie, bo źadiity niemogła miet wy. 


mowki żeby nawzotenie iego, albo na wfpat- 
tie podupadłty fórtuny (gdyż miał bardzó 
znaczną ) albo na płochość umyfłu złózyć 
mogli, bo wiedzieli co tó zapowazny y mą 
dry był Człowiek oo 0 u. 
. Utwierdźił Pin Bog Wiarę od tego. Pina 
Boe Ukarańieńi ciężkim Corki tegoż 
ama; Ta albowiem za Mężęm będąca, w 
rożmowath 2 Kátolikami odkładanie nawto- 
cenia fwego tym wymawiała, zeby fig Oy> 
ciec gniewał na nią gdyby fwoiey odftàpiz 
ła Wiary. A ponieważ tę zawize ponawia: 
ła wymowkę ; po mawróceńiu Oytas przy- 
iatiele tym fmielii na nią nacierali; prze- 


` kładaiąc że już nie miała żadney przyczy> 


ny dó odkladania fwepo. nawrocenia.. - Z 
wielkiego tedy gniewu; nie maiąc iuż Cżymi 
wefprzeć y. wymowić upotu fwegó, rzekła: 
Jeżeli OQyciec ofzalał, to ia do tego nie ic 
jiem obowiązana. Bog złośćitey y wzgat* 
dy tafki fwoiey cierpieć nierhcac dopuśćił 3 


AR 
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Bbbbb 3 


zj ad 


bez U- 
ywania rozumu była. © REICH 
__ Ten zaś Seńator po Bogu,  Oycu Marya- 
nowi przypifował nawrocenie fwoie + 2 ya 
utwierdzenie tego, Xięgi od niego napila- 
ne do druku cheial pódać, gdyby go śmierć 
nie  zafkóczyła. Co. pozoftaicmu Synowi 
zlecił, ale za. fprawą Szatańiką, ktorcy mo- 
en dópómogała złość Zhny w wicrże Od niee 
go rożney, „ do . pożądanego; „nie dolzło 
Ratku..  Tó wielkie, dzieło 5 tako, y inne 
Chwalebne fprawy .Wielelebny Ojciec Ma- 
ryan fzczegulney Opatrzńóśći y dafce. Bo- 
fkiey przypifówał , a gdy. otym trafila hę 
rożmówaj; owym, ulubionym (obie; hakiem 
zbywał. Niech będzie Tnie Pańjkie. bto- 
OLC CZ ORZ A 

-Pewna Pani zacna po długiecy 
mie płodnośći została Cięzamną, a z6 mie 
zwyczaynie wielkie brzemie. nofila; Tekala 
fe bardzo y zaliła przed Wielebny m o: 
tem Maryanem. . On iey, Tzeki. „ Nie frar 
fuy fię moja Pani, powije z. fzezęsliwie 
dwoch Synow; iakoż w krotce to Mię fatos 
y godri znich ludzie byli: Po wislorskich 
w Zakonie pracach gotował ię, do fzezę” 
śliwcy smierci Wielebny O. Marysń ofobne 
zycie prowadząc od potocznych . Zabaw. od- 


N 


NB AŻ 
z Mężem 
a zę; nié 


—dałóńy » w umartwieniu zaś nigdy, Die u- 


fłaiący. „A gdy na wielką prozbę o trzy Mmi- 
le padl do pewnego, Dobródzieja „dla te- 
go duchówney pociechy, powroctwszy fwo- 
im zwyczaiem pielzo z drogi, Znacznać fla- 
bieć począł, a opatrzony ,Swiętemi Sakra: 
mentami, fiedząc na krzesle y „Bogu fię öd- 
daląc leciufieńkiem fkónaniem życie. smiete 
telne fkońeżył przeżywszy w Otości zycia 
w Zakónie 44. X przenioń fię Roku Hate 
fkicgo 1726. po magrodę w dó Bog 


ieczną 


ktoregoj Chwała nie uftanie Na 
Wieki Wiekow. 
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Zywot Swiątobliwey Panny ZOFII LUBOMIRSKIEY. 


"Zakońu $. 


Norberta. | 


{Ex Simone Okolfki: fubffemmate Szrzemiawa ©. Joanne Werbfki 
Canon: ` Chetmenfi. l 


Wna Jmionon Starodawiiego w Pol- 
r fzcze Domu» w' dalfzym ezafie ` Jaśnie 
Ofwieconym Xiążętom” Lubomirfkim, przy- 
dała wielką ozdobę | Zofia Lubomirfka Corka 
Sixtufa Lubomirfkiego  Starofty: Glinniekie= 
go „| ktoryj chwalebnie porzuciwszy-  Sektę 
Luterfką ( w którey figę Oyciec iego Mikos 
day Lubomirfkij Starofta *Tymbarfki był ue 
wikłał ) żył pobozaym Katolikiem, á z Małe 
żonką twoią z Domu Palezów fką, między in- 
nym Potomft wem, świątobłiwe dał wychó* 
“wanie Corce fwoiecy Zofii, że rozmilowa* 
wszy: fię w Chryftufie Panu pogardziła świa- 
tem y powabama iego, “å Pańienfteo fwoóie 
Bogu poświęciła w Klasztotze Zwietżynie* 
ckim S. Norberta przy Krakowie. Wnim 
żyjąc tak nabożnie fiużyła Bogu, że była 


DZIEN XII. 


'twiëniu: 
'gę fwoię nietylko Njebieikiemi obdarzat 


jednym zwierciadłem Sioftrom  Zakónnyń 


w poflufzeńftwie ochotna, pokorze gle- 


 bokiey, w ezuciąch na chwale Bofkiey, w 


oftryeh póftach `y tozmaitym Ciała umar- . 
Bog zaś łafkawy tę pókorńą fu- 
pociechami, ale też tak za żywota Jako y pos 
smierci fiiektoremi ią wfiawił cudami. Od. 


dała w'pómieaionym Klasztorze duszę ćży-: ` | 


ftą Niebiekiemu Oblubieńcowi fwemu; y 
pogrzebióna ze czeią, zoftawiwfzy po fobie 
wielkie ‘przykłady dofkonałośći “Zákonney 
y opinią wielkiey. świątobliwóśći dotąd 
trwalącą. -Z czego Bogu ktory ieft Koro- 
ną -Swiętych Panien fidwa bez końca. 
Amem 


SIERPNIA 


Zywot Wielebnego Oyca ANTONIEGO : RADROWIZYUSZA: 
Zakonu 8. O. Frdmelfzka. 


Uo ooo flaga Boki prowadzedy był 
ff. od Boga iako po Ropniach do wyż- 
izey co raz dofkonałośćih _ W-Młodszych le- 
ciech witapit dò Zakonu Ss- Auguftyna Ka- 
nikow Regułarnyth', u. których -że tak w 
Cmocie jiako y nauce pięknie poftępował» 
dla większego wiich  udofkonalenia , pofia- 
ny był do Paryża, á tam w Krolewikicy Aż 
kaudemmii Sórbonenfkiey, tak za łafką Bofką 
pofkoczyłjdo wyzfzych umiciętnośći, ze zo> 
ftał Doktorem Theologii z wielkim Narodu 
y Zakońa fwego zafzczytem. Poówtociwszy 
do Poliki gdy widział rbzktzewialącą fię w 
naygodnieysze ludzie Obferwancyą Zakonną 
OO. Bernardynow, do niey fe dla feisley- 
fzego życia przenioft" W probie żoftaiąc» 
z małey przyczyny, nie ćierpli wośfią uwie- 
dziony zafmyśtał wyniść ztego Zakonu, lecz 
od roftropnego w duchu Miftrza w powo- 
taniu mocno utwierdzony;  wizyftkiego fic- 
nabożnym  upokorzeniem goddał jw opizkę 


sli iey nie fpuszczał. 


» Ex Chronicis Mdimorum P. Bernardi Sannig: par:-3. fol: 269. 


Niyświetszey Matki, y Serafiekiego Oyza 
Frańciszka: j ; ARE 

Odtgd zás w zachowaniu Reguły trwał 
ftatecznie, w rozmyślania Męki Zbawicie- 
la Nafzcgo ćwiczył fię uftawicznie y zity” 
Dla :Zbawiennego po=+ 
żytku dusż ludzkich, częfto y nabożnie Ka: 
zy Wal, ale maiąc wielki applauz od fiucha< 
tzów »  zarnyślał ofóbne życie prowadzić. 
Lecz z rofkażu Pizełożonyćh mufał zofławać 
na ufłudze duchowiiey u Zbigniewa Kardy- 
nała y Bifkupa Krakewikiego y znim by- 
wać na rożnych funkcyach » mianowicie co 
należy do Wizyt Kośćiołow y Synódow Dis- 
eezańfkich, -W tey pracy długo będąc gdy. 
ftanął w Krakowie iuż chory, opatrzony na 
drogę 'fzcześliwey wicecznośći świętemi Sa- 
ktametntami; cale fię zanurzył w` rozmyśla 
niu MEKI JEZUSOWEY. Bacząc to y fly" 
fząe Oyciéc- Jan Puel także pobożny y bO* 
gomysiny Zakonhik, podawał ñu c 

ecz 


'.za mało rozumu miaiącego: 


lecz chóry Obie tece ciągną! do ferca fwe- 
go niowiąc : Nie potrzeba: tu ieft tu odpo- 
€żywa! Jakom bowiem nayrilszy Bracie do 
Zakonu wftąpił, żadńego dnia nie opus- 
dem rozmyślania Męki Pana moiego JEZU- 
SA Chryftofa; iednak że teraz. profzę cię > 
poday mi Pana megó Ukrzyżowanego, abym 
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maeri cma W CZ ZK WORRY WZT ZA CZĘ 5 
fie znim tak wewnętrznie iako y powiczcho- 


wnie z iednoczył. A tak ei zpłaczem Tze- 

ówliwym catúige y obłapiaiąc Krucifix> za- 

fnął w Pana około R. P. 1487. pochowany * 

(e; ze ezela w Krakowie, y chwali Boga 
na wieki. Amen. 


> DZIEN XII SIERPNIA | 

Zywot Błogofławionego STANISŁAWA KOKOSZKI Zakonu 
sago) 2» Koznodzicyikt z 0, 
Ex Abrabamo Bzovio iń Propag. S. Hyacinthi cop: 5. © alijs. 


Nowa innym . wielkim , fugom 
„W Bofkim „ ktorzy: w Polszcze kwitnęli 
świątobliwością w Zakonie S. Patryatchy 
Dominikas ofobliwy prżydał zafzczyt Blo- 
gofiawiony Stanidaw Kokoszka, w Pilmie 
S. Doktor ktory y nauką Zbawienną ludzi 


oświecał, y fam lię omiał zdtmić y zataić, 


przed ludzką fiawą. Albowiem udawał fig 
z niektorych :fpraw nie fako dziecinnych 
Na Modlitwie 
w Kościele, albo na dyftyplinach -po edly 
niemał nocy bywał, Wlofiennitą ofttą y 


'rożmaitym innym umattwieniem Ciało fwo- 


ie. nietylko w. młodfzym wieku, ale y 
wzgrzybiałey ttapił ftarośći, za to mu też 
az Pan wielorakie pociechy då- 
WASZA . s y T 

„ Ctalu iedńego pokazywał mu fię Pán JE- 
ZUS na ganku w poftaĉi prżeślicznego dzieć 
ciątka, ale niby przed. nim uciekżiący , a 
Stanifiaw z niezmicrtney ftadóśći cale, fic 
zapomńiawszy uoftał kędyś fiatek y pogan- 
ku zaftawiał nań, aby po złapał. Za glu 
pftwo to mieli widziący, dle ten JEZU- 
SOW Kochanek y ż pogardy (woiey miał 
zaliugę, y poimawszy Pána JEZUSA , eic- 


fzył fię nicwypowiedzian; m fpofobem. Cza+. 


fu iednego gdy fię modlił przed Obrazem 
Panny Nayświętszey tá Dormitarżu, 4 (iá: 
ko nic dbał o powietzchowne ochęgoftwo ) 
nie był ptzyftoynie ubrany w habit Że 
konny; Anioł go Katał oto, y Mipomniał; 
aby przed Obraż Matki Boga Wfzechmogą- 
' ję " więkfzą fię uężciwośćią modlić przy = 
chodził. 


"Był uftawiczny ha Modlitwie y tożmy-. 


słaniu Męki Pani JEZUSA, 4 to naycżęśćiey 
przed Krutyfirem ną Kruczganku. - Bracia 
zš Zakonni światłość wielką nád him wi- 


` BREST E w tymi 
aj z grubo pódmiofi+ a * i 


dywali, y glos ogtómny od tegoz Krueifza 
zRim różmawiaiącego fyfzeli. , W. Cells 
zaś gdy fie modlit, wziąwszy Krucifz w 
tęce , klęcząc do fiebie przytulał > 4 rany 
całuiąę y lzami pokrapiaiąc Z wielką młośćią 
fercafwtgo mówił: £go peccator indignus 
Te amor meus vulneiaii _ Ja previnil 
niegodny , Ciebie milość: moja Ee m., 
Brata iednego zmariegó duszę w. 
czyfciec odprawusątą» wybawił; big f 
miał Miza za onę dufzę, ukazała mu fię rans 
ną Przenayświęt(za w ten czas gdy za mię 
ofobnó miał memento, mowiąc do nicgó: Oto 
ra dufża ieft przyiaciela twegó ktora do 
Nieba witępuie! Od tey ze pokutuiącey duż 
sze przed oney' wybawieniem żądał sky 
krople iednę męki eżylcówey użytzyła» > 
ra to uczyniła na proźbę iego jid = 
niem Bófkim; y ktopię iednę potu Czy eos 
wego na rękę tego .ipusila mowiąc. u 
miętay abyś mnie w modlitwach fwye > 
zapominał, y do Braci mnie takze w > R 
twy zalecił. , Oyeiee ten ikoro fig topa 
ognifta ręki iego dotknęła; wolaiąe Z ii 
wielkiego padł na żiemię y był sny żę yi 
aż Bracia na jecżęnie iego przy Zli, y n% i 
ły umariegó z ziemie podni śl ata a 
coby tobyło? On wizyftko eo hę Rpa 
powiedział, á potym RY tur 
żytia żywot fwóy wiodh . .,_. ią też 
zie zaś A taki. Bofkiey wi 
ueżynki pofpiefzył fie po zapłatę > Wanat 
ty fwego» ktotey zawiz. pragną: tniii 
R. P. iggo. 4 iako z4 żywota tak y pe aiia- 
ti rôzmaitemi fiynął cudami. AB M A 
świątobliwośći tego c0 „aż fię PO Gd 
X. Tomasz Obórfki Sufiragan a) ło 
(więcey niż we dto łat po śmiers d e 
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394 -ai 
wronność z Relikwii Biopofiawionego Stani- 
Hawa wyfzła po wizyftkim Kośćiele y Klá- 
fotorze, przy wielu rożnych y zacnych 
Prałatach, y rożnego ftanu Ofobach. Gdy 


ie omyto winem, w trumnę- w sync 


DZIEN ią. SIERPNIA: 
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wtornie włożono, y w ten Że grób i 
no. Bogu nieśmietteliemu na Chwalę: 
Amer. 


| DZIEN XIV. SIERPNIA | 

Zywot Swiątobliwych Oycow LUDOWIKA y MIKOŁAJA 
-Zakonu S. O. Francifzka. -= 

Ex Chronicis Minorum Bernardi Sannig part 3. l. 4. fol: 268. 


Ako iednego wieku kwitnęli pobożnośćią 
ci ftudzy Boscy; tak nie rozdzielnie 
pamiątka ich fię tu podaie. Pierwszy z 
nich O: Ludowik z warty, wfłąpiwszy dò 
Zakonu Serafickiego u OO. Bernardynow byt 
wzorem dofkonałośći Żakonney, a Oraz wiel: 
ce zarliwy Kaznodzieja, flużąc zaś długo y 
fwemu Zbawieniu przez oftre Życie y ćwi- 
eżenie fię w enotach wfzelakich, innym zaś 
przez naukę y prźykłady enot, fzczęsłi wie 
w Panu umarł R. P. 1470. Pogrzebiony w 
Klasztorze Warfzawfkim S$. Anny, ktorego 
Pan Bog u wielbił rożnemi Cadami. Albo: 
wiem pewny Miefzcżanin rzemiefiem Ka+ 
śnierz, w iakieś zabrnąwszy kłopoty, z ro* 
fpaczy przebił fobie iakimfi inftrumentem 
kuchennym gardło > y rana była fmiertelna. 
Przyfzedzy nie co dó fiebie póczął ferde- 
cznie nie rozumu fwego zdłować, naboźnie 
fie oddaiąc Błogofla wionego Ludwika opiece, 
y otrzymał oco profil; albowiem żuż kona- 
iący , do iego zaniefiony grobu. zupełnie 
czdrowiał.  Utżtiwą też Matronę rodze - 
na nogi boleiącą, gdy nábožne modły nad 
iego edprawowała grobem, tale od wfzelkich 
bołow ułeczył. Licżnych innych cudownych 
Tak za iego przyczyną od Boga otrzy wanych 
były dowodem Wota rożne nad iego zawie» 
fzone grobowcem. Czego że teraz nie wi: 
dać, przyczyną fą ruiny iuż przez ognifte 
pożary, iuż przez nie przyiaciela poczynio* 
Bee 


Drugi był Brat Mikołay Wrobel nażwi- 
fkiem, powołaniem Zákonaym Laitżek dzie 
wnie w zachowania Reguły pilny » w pfa- 
tach wierny, w obyeżajach przyiemny » w 
ducha upokorżonym żebdrząc po Krakowie 


jałmużny , nogami krwią żbroczonemi po 


łodach y fniegach ftieszki znaczył. Gdy- 
świątobliwie umarł fliwę icgo uwżelbił Bog 
niecktotemi tudy. Kapłan nie iaki Zakonny 
Imieniem Grzegorz dła ftrafzncy manii, le- 
Żał w niemocy łaneachami związany. Te: 
mu mędznikowi* rokazał fię Blogofawicny 
Mikołay napominaiąc aby lig u grobu iego 
po modlił, ieżeliby fobie życzył zdrowia, 
uczynił tak y dofkonałe ózdtowiał. Brat 
Jdżi Nówicyusż miał z koncerowane bardzo 
nogi y bardzo fię obawiał aby ma ż tey 
przyczyny mie kazano wyniść Z Zakoni: 
W cżym gdy lie zalił przed fwoim ducho* 
wnym Oycem, ten mu poradził , aby przed 
grobćm Brata Mikołaja Modlitwę uczy mił. 
Ufłuchakitego Nówiciusz y tym nabożniey 
fe modlił; im goręcey pragnął dozgonnie 
fiużyć Bogu w Zakonie, á gdy ttwał na Mo- 
dlitwie wzy waige przyczyny flugi Bofkiego» 
cudownie fie obacżył uleczonym. Ná do- 
wod tych y podobnych Cudow grób iego 
wiele tabliczek zdobiło , ktore przypadko- 
wym ogniem pofzły w perzynę. Bofkiey 
Wfzechniocnośći z énot y cudow iego tis 
ogarmióna fiawa: ih 
Amen: 


= DZIEN XV. SIERPNIA 

Żywot Świętego JACKA ODROWĄZA Wyznawcy 
| = Kaznodziey (kiego. ; 

Ex Leandre Alberto im Vita Ejus, 6 als plurimis ap: Bollandijias. 


Starożytnyja y przefławnymń Domu O+ Ogrodzie w Swięte Szczepy y ślieżūe Kø- 
drowążow Hrabiow, iáko w iędnym  śćioła Swiçtego (Kwiaty: płodnym; wy zed 
na 


Żakońu 


DZIEN tg STERPNTA: 305 


nå świat Jacek S: albo Hyacinth, ktory wonią 
dobrey fławy y not wfzelakich miał na 
Wśchodne, Záċhodne y Pułnocne Kraje toz* 
toczyć. Urodził fię we Wfi Oyczyftey ka- 
mień niżwany Diecezyś Wrocławfkiey (gdy 
iefzcze Słąfk cały do Póltki należał ) a z mto- 
dośći 'w bojąźni Bożży wychowany; nie 
tylko w-domu upobóżnyth Rodzicow ; dle 
też y U ftryia fwego fJwona ktory potynt 
był Bifkapem Krakowfkim, od ni:go dd 
Szkol w Polfzcze na nauki oddany; gdy w 
nich znaczny poftępek ucżynił » do Bonoóż 
nii był wyfłany. -Tam w prawie ducho- 
wnym y w Pifmie' ,$. piędki y *wyfoki 
wziął pochop, tak iż wiełu dowcipem y pil: 
ność:ą przechodząc, wielkim Theologiem zo- 
ftat ; eżego aby duż zażywał, 4. na pożytek 
Kośćiełny tę naukę obracał. fwo Bifkup 
przyzwał go do Kośćioła [wego , 4 bacząć 
w nim nietylko umieiętną, śle żywą Swiętą 
y prawą w obyczajach Theologią Kanónie 
kiem go y K znodzieią Kraków fkim uczynił: 
By! albowiem Jacek. iako wzor y pochodnia 
ćnot Kapłantkich, w Nabożenftwie gorąty s 
na lumnieńiu piękny ; ná ciele tżyfty; w 


obcowaniu mądty , w rozmowie przyiemńy. 


y we wfzyftkim bardzo przykładny. 
'Wskrotce do Rzymu wyieżdzaiąc w po: 
trżebach Kośćioła wego [wo Bifkup, wziął 
w tęż drogę z fobą y S. Jacka gdzie ftaną- 
wfzy gdy fie poznał z S$, Dominikiem, kto- 
` ry na ten cżas u wfzyftkich był w podzi- 
wieniu, nauką y cudy przez niego ucży= 
nionemi, bardzo fię go rozmiłował , 4 wi- 
dząc iako wicie ludzi zarliwemi Kazaniami 
krufzył y do pokuty wzbudzał, ufilnie pro* 
fil go, aby mu dał niektorych Qytow z To* 
warzyftwa fwego, ktorzyby y w Polfzcze; 
podobne w dufzach pożytki cżynili. / Prży= 
ił to mile S: Dominik, ale fiętym wyma- 
wiał , że nie miał iefzcze tyle Ueżńiow » 
aby y dalekim Krajom mogł ich uftępowść : 
y przydał: Gdyby dał Bog aby z tych kto- 
tzy fą przy twoim boku, chcieli fie odwa: 
żyć do moiezó Zakonu, pewnie bym fie fta: 
tål aby należyte w Cnotach wzięli cwicżeś 
nie, atakby y Narodowi fwemu ftali fię 
_ pożytecznemi. 

Ujtyfzawszy te fłowa B. Jwo, gdy ie 
dómówym fwoini. oznaymił, odezwali fie do 
Zakóna trzey . facek, Cefta w sy Hermaa 
Niemiec. Więc ich Bifkup chętnie oddał 
S. Dominikowi, aby pod iego rządem nau- 
czyli fię tego 66 do czeń Bofkiey, y Zákon- 


Grece a 


ńOśći pizyftoi. Nie długo €i pobóŻni U 
czniowie pod tak wielkim Miftrzem był 
(ato że Jwó Bikup fpiecfzył fie do P Ik; ) 
ale tak dofkonałemi zoftałi, że ich S. Domi- 
nik ofądził zgodnych aby Zákon iego w Pol: 
fzcze fzczepili, y Imi: Bofkie nofili pò na: 
todach pułnotnych. Zacżym wziąwszy bł œ 
pofławieńftwó od fwego Oyca puśćili fiè w 
droge: Afdy przechodząc Niemce ftanęli 
w Fryzaku mieśćie, odeżwał fię tam z fos 
wem Bożym S, Jacek y tak pociągnął do fie> 


"bie ferca Oby watelow, że mu fie Ofirówa* 


li na wyfławićnie Klasżtórń, iakoż dosć ob: 
fzerny w krotte wyftawili; å S. Jacek w 
fzesćiu Miefiącach , bardzo wielką liczbę 
Kipłanow y Kleryków fotiągnął do Zako: 
nu, y niemi ofadził ow Klusżtot, a nau> 
€zywszy teh Regul Zakonnych, zoitawił im 
za Przeora Brata Hermańng Conversa ` 
Do Krakowa potym zawitał Jacek 0: Z 
Bratem (woim todzonym y Zukonnym Ct- 
filawem; gdzie z niewymowią calego ludu 
tadośćią byli przyjęci ; a przez nłógofia: 
wiońcgo jwóna Bifkupa przy Kośćieie Fat- 
mym S. Treycy micyfce do miefzkanią 0% 
trzymali, a to za zeżwoleniem S Stólicy Aa 
poftolkiey,  Zapitruiąć fie zaś Miafto na 
Święte (prawy Jacka S: ý Towarzyftwo ies 
go» złożyło fię na wyftawienie obfżern gò 
Klasztoru. z natchnienia Bofkiego tokuniąć 
że w nim miało miefżkać wiele fug Bofkiehs 
to fię prawdzi aż do Wieku nafzego. ; 
W wyfławionym Klasztorze zaczął S: Já: 
tek życie bardzo oftre+ według podanego 
fobie wzoru od S. Dominika: Za Celle 
miał Kośćioł, bo (woiey nie miał, agdy Z 
trudzonemu ciału mufiał fnu pozwolić ; ną 
ziemi gdzie kolwiek fie położył.  Węzło: 
watemi poftrónkami, ña każdą no fię bi- 
czował, każdy Piątek, Wigilie Nayświętsżcy 
Panny; y Apóftołow na chlebie tylkóy wó: 
dzie obchodził.  Proznowania był wielkim 
miepiżytacielem, przeto albo pifiniem Ka- 
zań, albo ich głofzeniem , albo fitchanient 
Spowiedzi; albo na wiedzańieni chotych, al< 
bo gorącą modlitwą fię zabawiał: © ; 
"Trafilo fię że gdy, w Wigilią Wai-bówzię: 
čia Nayświętfzey Panny przed Jey Olta: 
rzem zabawiał fie różmyślaniem tey Taie- 
mnicy, y fłodkie łzy toczące; wzbiiał fig 
do Nieba; ż nagła obaczył światłość wielką 
ź ftepuiącą na Ołtatz á w pofrodku iey. Kro: 
łową Niebiefką fiedzącą, ktora do niego fże* 
kła: Raduj fg Synu moy Jutki i bark das 
fej 
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brey mysli, albowiem twoie prozby, od me- 


go Syna y odemnie wyfłuchane tywnią. A 


wto profić będziesz, za moig przyczyną 0- ' 


‘trzymasz. -Y zarąz do Nieba wyniefioną by- 
łaa Za iey zaś odeyśćiem tak wdzięczną 
M:lodyą ufzy y ferce Jacka S; napełnione fą 
że tego wymowić. niepodobna. < Te łafkę 
wyjawił (ekretnie miłym Towarzy (zóm fwo- 


'im' Floryanówi y Godinówi twierdząc: przy 


tym że Nayświętsza Pańna ieft ofobliwa Pa- 
tronka Zakońu -Kaznodziey fkiego. . Wiec też 


X Yam ube$piecżony o Jey. Wielmiożney 0- 
r 


ónie. poważył fię z Wiarą 'na wielkie y 


eudówne dzieła, z ktorych- to pierwsze 


ło... -> Ś = REA, 
Szedł Jacek S. na Promnik pod Krako wem, 


aż nad rzeką: obaczył wielką. moc. ludzi Mèze 
fzezyzn y Niewiaft, niby cos między fobą 


trzymaiących, do ktotych gdy fię przewiózł» 


y dziwował fięowey fchiadee ładzi, Matro- 


ma Szlachetna Imieniem Faliftawa, uyrza* 


"wizy S. Jacka. padła dó nog iego. lamentuiąc 
‘y narzekaiąc że iey Syn wczora ná wezbra« 
ney nagle tey rżete utonął, y profząc aby go 


'wfkrzefił, 'Wzżrufzony tey płaczem padi ná 
modlitwę, z ktorey pewftawsży rzeki do Fa- 
liffawy : Bądź dobrey. nadzicie. . A- wżią: 
wszy dzićcie zá rękę, rzekł do niego. P40* 
trže (bo to. miał imie ) Chryfius Pan nafz 
ktorego Chwaię opowiadam, ża przyczyną 
Matki. fwożey. Nnyświętjzey, niech cię przys 
wroci do żywota. <A natychmiaft  dzieciuch 


"ow zmartwych powitał. 


+ 


Prandota Sżlachcie zaćńy miał «Matkę pae 


Taliżem naruizoną , dla ktorey uzdrowienia 


wiele ftracił na Lekarzow Ale bez żadnego 
fkutku.  "Więe udał. figę y z chorą. Matką do 
Krakowa, 4 fłyfząe iako S. Jacek różne cho- 
toby cudownie uzdrawia, profił go uprzey- 
mie, aby Matkę iego też uzdrowił. Wzru- 
fzony Mąż S. y pobożaośćią Syna y Mátki 
iego, rzekł: Corko. Pan nasz JEZUS Chty= 
ftus, nićch cię uwolni , od tey. chóroby, y 
niech ięzyk twoy rozwiąże! Ną-te fiowa» 
Zaraz y na żęzyku yna £ałym. Ciele. zdrowa 
zoftała. Podobne cuda ptzez niego moc Bo- 
fka y na wićla innych chorych fprawowała. 
Ale y w innych przypadkach użyczał mu Bog 
mocy (woicy. Gdy przechodził przez Wies 
Kościelec żalilł fię przed nim ludzie, ż6 ich 
wfzyftkie zboża grad potłakł y; w niwecż 0* 
brocił.  Więe Jacek S. upadł na modlitwę 
y.poty zniey nie powftat poki owe wizy - 
ftkie kłosy nie powitały tak zupełnie iakó 
by ich gtad nie tknąt: 


Wifława Syna Przybyfławy w rzece Ra- 
bie utopioncgo, gdy zrialeść nie możońo» 
Jacek.S. wzrutzony płaczem Matki iego ro- 


{kazat mocą Bofką, aby: na wierzch wypły- 


nal, y ftało fie, że pókazawszy fie na wierzch, 


‘fam z lekką 4 iefzcze pod wodę do brzegu 
przypłynął, nad kfotym ucżyńiwszy Mo- - 
'dlitwę, żywego y zdrowego oddał Matec. 


Witofiawika Szlachcianka» przywiodła do 
niego dwoch Synow » od urodzenia ślepych 
y żebrała miłofierdzia nad ńiemi. WięciS. 


| Jacek dotknął (ię ich oczu y rzekł: Pan 
"Nujz JEZUS iChryftus, ktory ślepego o- 


świecii, miech y wam dą używanie wzróki 


'y Zaraż Oba przejrzeli.,  Szcżęlney Gru» 


fzewikicy Matronie Szłachetney, przez lat 
dwadzićsćia nie płodney, potómftwo uprobt 


. y nadto powiedział, że będzie miała Syna 


z ktorego będzie wielkie zalecćnie u ludzi 


godnych tak w Rzecćżypofpolitey iakoy W 


Kośćiele Bofkim, co fię fpełniło. =- 
-A'iz był <górącey ehuci do rożmnażanią 


"czci Chryftufowey y- zbawienia łudzkiegó 


puśćił fię w dalsze Kraie Polkie. « W Sane 
domitzu. Klasztór wyftawił y Bracią fwą 
oiadżii. Z tamtąd ku Prufom zmierzał» a 
gdy w Mazowszu pod Wyfzógrodem: ftanąl, 


"ná Wiśle zas nie mogł znałeść zadnego prze- 
wozu fercem Apoftolfkim fmiał w Imie 
'Chtyftufowe wodzie rofkazać , aby go bez 


fżkody y Bratią iego na drugi brzeg prze- 


"niota. Puścił fię zatyth fam na Wisię wos 
tatge na Brąti (woich Fłoryańia> y. Góodina 
ży Benedykta, aby za nim fzli y nie fię nie 


bali; bo Chryftós prawi y Wódom rozka: 


*zuie:, A iemu fz pofiufzne y tym ktorzy 80 


miłują.  Agdy fięiesżcże ociągali, z dią- 
wizy z jebie kape albo płaszcz, rozpoftart 
ią na wodzie y rzekł : Oto taki Mot wam 
‘Chry ftus śćiele, wfiadaycie 4a w mócney 
wierze na nim ftóycie? Wftąpili tedy. Bra- 
ciù, a kapa nie pogiązła> dle iakó w łodzi 
naybefpieeznieyszey na drugą {trong ów dzi: 
wiy żeglarż przewiózł. 


W Piufiech (ktory Kray Gadifiyą zwa: 


no ) fowo żywóta rozfiewaląc, à fiowa fwóż 
ie chdy utwierdżaiąc wielu młodzi do Za: 
konu fwego pociągnął, W Gdańku mile 
pizyięty >- tam Klasztor założył. y Bratią 
fwoią ofadzil s zóftawiwizy 16 zá Przeło* 
żonegó czeń godnego Oyca Gódyma. W Pru- 
fiech wićle pożytku w dufzách fprawiwszy> 
daleką przed fig. wziął drógę do Kijowa» 
gdzie zaftaiąc wielć pogańnitwa y odlzczóż 
piencow 


piece, = A 


"ra 


E aaaea: 


Paare aeaa an anana 
pieńntow do jednośći Kościoła S. pozyfkał , 
y tam cztery lata na pracach Apoftolikich, 
crol dusz ludzkich przemiceszkał. 

< Pod ten czas. gdy Tatarzy niezwytżąyż 
nym tlumem, iak innych wiele Krołeftw 
Prowiicyi Ogniem y miećzeni paftofzyli , 
tak też za powodującym izczęśćiem znagła 
pod Kijow przypadli; y idż dó Miafta w 
padli: Właśnie w ten czas Jacek S: Mfżą 
Świętą kontzył przy Oftarzn.  Przeftrze: 
żony tedy o tiebefpiecżeńftwie od Braci 
feoich, tak iak był w Kapłańki fttoy ubra: 
ny, wziąwszy w rękę Nayświętszy S'a* 
krament (żeby był na óchydę nie przy fzedł 
zaiadiemu Pogańitwu j wychodził ź Kośćioż 
ła. Gdy iuż w pół żafzedł ż owego pizyə 
bytku Bofkiegos flysży glc % Statui Matki 
Bofkicy: A maść to Fáecku zófławuiefź tü 


(ha wzgardę od Pohanców? nu tó S: Jacek 


rzecze : Nie wiem tyle fity abym tię mogł 
Swięta Pani ztąd wynieść (albowiem ta 
Statua ieft alabaftrowa dość wićlką; ktozey 
y kilku ludzi ledwie iniefie, 4 tą według 
tiadycya dawncy ieft dotąd w Przemysłu 
w Kośćiele OO. Dóminikanow, cudami A 
nieuftannym naboż ńftweń ludzi fawńa, o: 
czym iednak iá upotnie determinować nież 
ehig: ) Ale Nayświętszą Panna rzekła: Nie 
toy fig praw: fus moys dopómożeci Syn 
moy abyś'mię udźwigńął. > 
Zaczym z wielką Wiarą wziął owe ftatuę 
w drugą tękę y wylżćdł z Kijowa, 4 mie 
tylko mu ów kamienny pofąg tak fiş zdał 
lekki» że znim mogł daleką pódroż odpra= 
wić, alë y prźeż Woóytko nieptzy iacielikie 
idąc, zdrowo z fwoią Bracią przelżedł. Te 
Cuda ińhym żaraż cudem Bog utwicrdzi?. 
Albowićm. gdy plzyfzio przebywać .rzekę 
dość byftią y wielką Dniepr; a przewozu 
nigdzić ani ezols4 żądnego nie było; rozpo: 
ftarszy kap fwoię fa Wodzie fuchą nogą y 
z Bracią iwoią przebył -A że ną iedney 
wyfpie teyże rzeki Znaydówał fie batwańt 
Pogańiki, ktofe'nu ieiźcze üiektorzy łudzie 
"w Popankich błędach U wikłyni część wyrżą- 
dzali, dofzedi niby po drodze y do tegó 
kucysta po wodzie; å rzuciwszy 0w bał- 
wan o ziemię sá drobhe (żtućzka zgtuchotał: 
Z Kijowa powrucaiąć do Krakowa rożne 
Miafia nawiedzał ; y we Lwowie Klasztor 
założył pod Tytułem Bożego Ciała, 4 nie 
ufłaiąc w rofiewaniu towa. Bożego y eży* 
iientu cudow ; przemieszkał w Krakowie, 
Bózie ĉo raz to w większych eriotach poke- 
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puiąc y Korony zafług dopełniaiąc, pragnął 

być rozwiążany , od Ciała, y żyć na wieki 
z Chryftufem. Y oto gorąco profit Qyca 
miłofierdzia. Jakoż był od niego wyfiu- 

chany y wyftózżumiał dzień zeyśćia (wego: 

A tak zachorzawszy w fam dzień $. Domi- 

nika Patryatchy (wego; gdy naftąpiła Wi- 

pilia Wniebowziętia Nayświętszey Panny s 

zwołał grzednieyszych Oycow Klesztoru 

Krakowfkicgo; y na łożku leżąc, mowił: 

Jutro na zawołanie Pańfkie *ż wami Ge Ioz= 

ftanę : więć com wziął żliit Swiętego Oy= . 
ca Dominika; tó wańi żą dziedzictwo zofłas 

wuię, to ieft abyśćić cithość umyfiu, wza* 

iemną miłość y dobrowolne uboftwo cho- 

wali. 

Ná ząliitrz zaś odmówi: szy Kapł ńfkie 
Pacictze, przyiąwszy Sakramenta Święte; 
przy obeenosći Braci, upłakuiących nad 
biifką ftratą Oyra fwegó, wzniozszy ©tzy 
do Nieba, ze lzami mówił owe fiówa w 
Komplećić. W Tobie Punie miałem nudzie: 
igs nie będę żuwfłydzony na wieki; a dy 
przyfzedi do owych How: Y rece twoie Pu: 
nie oddnię duchu megó; zez. śiwie oddał 
dusżę fwoię Pańu, ktory iego żafugi y 
chwalę nówemi ćudy y widzeniąmi raczył 
üwicibié: Naprzod bowiem gdy pobożny 
Prandota Bikup Krakówfki ż wielką czc'ą 
pogrzeb Męża Bożego odprawit. Miodzien 
ieden Imieniem Żegota iadje po Floryan- 
ikiey ulicy od Konia gwałtownie zrzurocy 
był y zabity, ktorego Rodzice iego Zakli= 
ka ý Florencya nieść kazali do $. Troycy 
Kośćioła, a gdy nad grobem S. Jucka Mo* 
dlili fię Młodziańn wfłał zdrowy bez wfzel< 
kiego znaku fań y bliza ktore był wo *y ma 
fzwanku póniofi; 4 gdy go pytano, gdzie 
był przez tet €żas: odpowiedzi:ł . byłem 
zS: Jaękieńi zaprowadzony do Nieba: ; 

Pomieńióńy Bifkup po odprawionym  po> 
grzebie S: Jacka, pofzedł do Kośćioła S: 


„Staniffawa, a tam padfzy na Módiitwę przed 


Oltarzem Matki Boikicy , Z praćówavy Zas 
fńął. W śnie zaś wsdzisł dwóch Miudzia= 
now w bielufienkich fzatach parą do- Chora 
wchodzących, zá niemi dwoch Mę'ów powa: 
żnych g za temi iediegó w Bikupicy intu 
le drugiego zaś w Domiaikańkicy kapie w 
Szkaplerzu y habicie zbyt jafay 2, na glo- 
wie dwie Korony maiątego: Gdy fię nad 
tym widzeniem dziwował Pranńuota» Tzext 
do nicgo ów po Bifkupiu bedą y-  Jamteft 


Stanifjaw Bifkup, 4 ten ktory ieft zemiią5 
ddd > i 


ieżt 


DOR DZIEN 16. SIERPNIA: 


helt Jacek z Zakonu Kaznodziey kiego dwo- 
iaka Korong Doktorftwa y Pimienkiey nič- 
winnośći uwieńtzony , ktorego ia z tą du- 
"chow Niebiekich Kompanią do wiecznego 
Boga prowadzę. Wnet potym S. Stani fjaw 
zaczął owe pienie. Kościelne: Swinifo wie- 
czne będzie świecić, Swigtym twoim Panie 
å gdy ie duchowie niebiescy końeżyli, w 
wielkiey Swiatłośći S. Staniffaw z: Jackiem 
“do Nieba f} wyniefieni.  Ocknąwszył fię na 
to Prandofa powrocił do OO. Dominikanow, 
y to widzenie im y innym wielu ludziom 
dla ich pociechy opowiedział. -. 
Tegoż prawie czafu Bronifiawa Panna Zá- 
koana w Kląsztorze $. Norberta Z wierzy- 
nieckim na ? Modlitwie będąca y nie iako 
śpiąca, widziała'ód Kośćioła S- Froycy, w 
ktorym S. Jacek był złożony , „drogę iafno 
*świętną ku Niebu, po ktorcy Nayświętsza 
Pinna w pocźcie wielu innych. $więtych» 
wziąwszy S. Jacka za rękę prówadżiła do 
Nieba (pie waige owe |fitowa z Pifma: Poyde 
‘na gorę Mirry y na wzgórki Libanu. -Je- 
den zas Puftelnik Swiątobliwy rzeczą y 
Imieniem Bonus na gorach Węgierikich mie- 
fzkaiący, gdy o cudach S -Jicka zaraz po 
iego fnierei dowiedzial] fig, poitauowił iść 
do K rakowa y tám grob iego nawiedzić. 
Gdy zaś wfzedł do Kośćioła y w fobie u= 
tzut nabożeńftwo, profił o pozwolenie aby 
mogł całą noe w Kosciele na Modlitwie z0- 
ftać przy grobie Jaćka S$. Gorąco fię tedy 
Modiąs, widział trzy promienie z Nieba 
z ftępuiące dziwnie jasne na grob S. Jacka» 


ieden na głowę, dragi na' nogi, trzeci ną. 


%rodek. Asto widząc zawołał na Kośćiel- 


nych Hieronima y Floriana ; którzy na tož 


fwiatło patrzyli, y Boga zá to w fpołnie 


'wychwalali, na zajutrż Świadkami byli te- 


go widzenia. 
Objawiał dobrotliwy Bog tak wielkiego 


‘flugi fwego Jacka Chwałę na Niebie, wic- 
'łorakiemi przez nafiępuiące wieki cudami» 
"ktorych rachuie fię fiedrafet y ośm, 4 znici 


w Proceflie do Kanonizacyi, poprzy fiężo* 


"nych godnemi Swiadkami ieft kilka fet. 


Między temi zaś ofobliwa ieft że Jacek S- 


*famych cale umarłych wfktzefił pięćdziefiąt 
*czterech, co rzadko o innych Swiętych czy- 
"tamy. Gdy zás nieuftanne ku temu Swięte: 
‘mu trwało Nabożeńftwo, y rozlicźne łafka 
|przez Jego wzywanie 'od Boga ludzie odbie: 


rali, Żygmuat l. Krol Poliki pifał do Leg“ 


:na X. Papieża, uprafzaiąc o iego Kanoniza: 
eyg, dle gdy niektore fłopnie ;do tego zd: 


łożonie były śmierć iego zamyfły podcięła: 
Pomneżyli iednak honor S. jacka w Koście: 
le S. Klemens VII. y Paweł LU. Papieże: 
"Klemens zaś Vil. po wywiedzionych Proż 
tefach, między święte go Solemnie poli- 


"czył Roku Pańfkiego: 1594. a Urban VIH. pos 


ftanowił, aby. w Polszęże S$. Jacka Swięto 

w pierwfzą Niedzielę po  Wniebowzięciu 

Nayświętszey Panny, odprawowało fig. 
Temu tedy Wielkiemu Cudotworcy, y 


"ziomkowi nafzemu y Miłośnikowi Oyczy= 


żny fwoicy polecaymy fie naboźnie, abyśmy 
zá iego przyczyną y w Wierze S. byli faj 
tecżni, y w zafiużoney krwią Przodków 
nafzcy wolnośći, Bogu fużyli. 
Amen. 


— DZIEN XVI. SIERPNIA 
Męczeńtwo Wielebnych Zakonnikow Gifterfkich Klafztor 
Sulejowfkiego. 

Ex Stanislao Hercio Med: Dod: tefle oculato apud Prufżcz fol: 248: 


A panowania. w Polszcze -Jana Kazimi- 
7, rza Krola, Karol Guftaw Krol Szwedz= 
ki, przyciąpnąwszy do fwoiey itrony, We- 
grow» „Wołociow y Prufakow, miafto obro- 
ny zktorą fię Oświadcżał rozdwojonym Po- 
łakow, chciał Oyczyznę nafzą w fztuki po- 
dzielić, y iuż krycie zrobił Traktat Roz- 
działu tego > ale miłofierny Bog y przyczy: 
na Krolowey Polikiey Nayświętszey Matki 
bofkie , fztuki iego y fzyka mu ma oftatek 


połamała; albowiem choć go mikt z ludzi 
nie popędzał, uciekł tromotnie do Skandyń 
y tam fromotnie umarł: 


Gdy ta burza Szwedzka y innych poten- | 


eyi heretyckich trwała, wiele niewinney 

krwi roziało ñe w Pańftwie nafzym. Do- 

ftafo fię y Zikonnym Ofobom po wielu miey“ 

feach Korony Męczeńłkiey. Między inne: 

mi wpadli Prufacy do Klasztoru Sułejowikie: 

go OO. Cyfterfow, anie dofyć maige naty“ 
że 


dm, a TE 


że Kosćłoi złupiłi, rzucili fiz jadem y nå- 
pozoftałych Zakonnikow , ktorych krwią 


Klasztorne feiany y pawinient Kościelny 


był zlany. Z tych był Xiądz Flotian Sab- 


prior w uchodzenia do blikiego lalu, tam 
ze zabity, Jan Pafkryńiki Kżgłan okrutnie 
zbity w kilka dni umarł. Remigian Rze» 
fzew ika Diakon, nie miłoficrnie fiekierg w 
giowę ciety od tego raza poległ.  Czwat- 


ty Małarż, Piąty Nowiciusz» Szofty młó: ` 


dy Profels, Siodmy Konwers iłary, ktoremu 
glowe powrozami, kneblami(y klinani aż 


do wyisćla 0czu z głowy zabnałis na tak 
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ciężkich męks*ch umarł. Ci wfzysty albo 
w Kiasztorze albo w Kosciele zamordowani 
byli od zawitnych Wierze S: Kafolickiecy 
ILuterańdow. 

Wfzy ftkich tý-ħ Męczenników Ciała, gdy 
fe ztamtąd wynieśli owi Tyrannis Bratia 
z różnych mieysc póżaciwszy , w icuiey 
tranniće wedle fiebie w i a ©hNorze z 
wielką uczciwością y Z fet nym żżlem 
pochowali a kazdego zalmęczenie y Imiona 
położyć kazań: Z czego Ktolowi Męczenii: 

kow uwielbienie.przcz wiekr. 
Amem ; 


DZIEN XVII. SIERPNIA. 


Zycie Wielebney: Panny CHRYSTYNY BRZŁŽINSKIEŤ 


Zákonu §. 


Benedykta. 


Ex Archivo Monafterii Sandomiriesfis 6 propria notitia. 


Nosa mądrość Boka niektore fugi 
Y fwoić wyftawia na fwiecznik, aby łu: 
dzie widzieli dobre ucżyńki ich, y wyż 
chwalałi OQOyca ktory ieft w Niebiefiech. 
Inne zaś ( iako więc ludzie drogie Kleino 
ty y fkarby ) głęboko ukrywa y trzyma w 
cieniu nieznajomośći; y złego mniemania 
o nich; aby ira mniey flawy maią u ludzi 
na tym świecie tym większą na innym mie- 


"de Z liczby tat zatatonych flus Bofkich 


za wieku Nafzepo żyła Wiclebna Chryftyna 
Dunirowna Brzeżińfka; Urodzona w Wojé- 
wodztwie Sandomirfkim z Gódnych Redzi* 
tow R. P. 1050: dnia 17. Liftopada w fam 
dzień S: Getttudy» do ktorey przeto w ca 
iym życiu ofobliwe - miata Nakożeńftwa 
choć iey ną Krzcie nadano Imie S. Chryfty* 
ny Panny, ktotey ona nasladuiąc , choć w 
fwieckim ftanie Panieńitwo chowała, aż 
do lat trzydzieśtu wieku fwego, á oraż w 
uftawicznym nabożeńftwie trwała. 


A że dotąd przez bojąźliwe fumnienie;' 


nie mogła fobie obrać iednego fłanu w kto: 
rymby dalcy bogu fiużyła, fprawił to fam 
Pan Bog za taką okkazyą. Ciotka iey Pane 
na Szumowika Zikoni Ś. Benedykta Kla- 
fztóru Sandomirkiego , profita Matki iey 
aby ią oddała na iaki ezas do fwego Kla- 
iztofu, w ktorym gdy zamieszkała, miała 
natchnienie Bofkis aby wnim dalsze pro- 
wadzia życie. Wice do Zakonu wftąpiła 
R. P. 1680: dnia 2% Kwietnia, dle zaraz w 
Nowityacie pocz fa cierpieć ; dlbowiem że 
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była nie nafycona w Nabożenńfi wi- y wizy- 
ftkie momenta chciała na nim trawić, tego 
tey niepozwolań>, a nietylko Parsze ią O tO 
ftrofowały y karily, dle y Nowicyus;ki ią 
prześładowały,  Wfzelkie iednak przymow- 
ki y nalmiewifka z wielką cichosćią y pó: 
korą znofiła.  Czyniła wielką ucze wosé 
Obrazom Pan: JEZUSA y Matki iego, y 
czym tylko mogła tym ile ozdabiała, y to 
zá chimere pocżytano, iako też y inne icy 
akcye. Wiec pofzła w taką ochyde y pogar- 
dę u wfzyftkich prawie Sioftr że iey Pro* 
teffyą odwłócżono, a na oftatek. enciano wy- 
Tzucić z Zakonu. Ale za radą Oycow ducho: 
wnych ktorzy wiedzieli jey fkrtytosći y 
pobożnć intencye , była do siabow Zakon- 
nych przypuszeż0n4: 
Po Protefiyt, choć wzorem była enot 
wfzelkich, iednak o nabozżeńitwó iwole us 
ftawiczać, ftofy wytrzymowała. Patrze 
Kapłańkie w Chorze z wielką rad ścią y 
podniefieniem ducha ku Bogu odprawow ła; 
anie ktoreni akeyami nie pófpólit mi in- 
nym gorącosć fwołą Oświadsaja, Ni kas 
zde Gloria Patri, z ławki wychodzi: , tak 
że na niektore lowa z Psalmow, va -imie 
padała. Gdzie tylko obiczyła Obraz Pana 
JEZUSA albo Matki Nayświęt:zey , padała 
na twarżcżyniąc im uczciwość: Pizid Kaz= 
dym świętem Matki Bokiey, przed kazdą 
Kommunia 0. całe prawie nocy na ipiewa- 
ńiu Psalnow y Hymaow trawiło, 4 W 1 
gilie do nich, nic.nie jadła, ani pila, Spo= 
Wwacdża 


m 


400 
wiedzi częfte ` czyniła. Y to wizyftko za 
*hipokondryą póczytano » ganiono„ ftrofo- 
"wano, karano , 'żż $powiednicy zakazali fię 
iey oto pizykrzyć. 3 x 

Jednak choć ani fiowa:płocliego nie wya 
mowila, choć wfzyftkie iey akcye były fta- 
"ecźne, zá niefpełna rozumu” maiącą byta po- 
czytana y cale wzgardzona, c0' tiie zwy cię- 
żoną €ierpliwośćią znofiła, y nigdy fię nie 
ufkarżyła. / Rzeczami potocznenii, rozmową- 
mi z obcemi ludzmi nie bawiła fię'ale w 
*Chorze y w Celli naymilsza'iey była z Bo- 
giem zabawa.  Ofobliwie zás z wiclką du- 
cha pociechą bdwała fię czytaniem jy rozwa- 
żaniem tak nauk: duchownych iako y Rewe- 
lacyi S. Gertrudy , ktore na pamięć zá cżą- 
fem umiała, y znich na każde Swieto: poda: 
‘wala zbawienne Gwagi Sióftrom <Zakon= 
"nym. 

*Blitko. lat ezterdzieftu wzłey Opinii y po* 
*gardzie żyiąć, gruntowała fię zo raz w głeb- 
Sey pokorze, auznawaiąc {wola ptzed Bo- 
piem nikczemność» rzedzey inž pizyitępo* 

wała do Kómmunii'S. “A gdy przez iąkis 
czas dłużfzy to od włeczyła» wiano to za 
q1żecź nierozumną y podeyrżaną, więc Zá 
naleganiem inaych chcsała iey Xięfi przež 
pofłufzeńftwó rotkazać aby fzfa do Kommu- 
nii S. co ona zrozuniiawszy wypralzała iey 
fię z wielką pokotą mowiąc: „Jak będę fię 
widziała (pósobną, fama będę oto ptofiła. 
W tę famą chwile z iachał na Wizytę Klá» 
fztoru Sandomirfkicgo Kazimirz. Łubićńtki 
Bifkup Krakowfki , ktoremu procz innych 
interefow Xięni opowiedziała, że ma %4- 
konnicę ktora chóć fię fpowiadą, nieclice isć 
do Komunii S. czy to przez błąd rozumi, 
cży przeż iaką inną przyczynę ktorey nic: 
chce fe zwierzyć : 
— Podat do niey Bifkup fwegó Auùditorá 
Pralata mądrego (ktory też potym był Bi- 
śkupem ) ten gdy icy Oto pytał nic ma nie 
odpowiedziała, więc y on to zabłąd tozuż 
mu poczytał, A gdy otym relacyą Bifkapo: 
wi ueżynił, rzekł ten: Poydę ią fam do niey: 
Choć żaś ótym nikt icy nie powiedział; 
ona tö duchem Bokim poznała, 4 co nie: 
dbale zgoła ubierała fię; ż wfzelką przyftoy» 
nośćią (ię ubrała iak idą Zakoniite do Kom- 
munii Si y oczekiwała Pafterza fwego wè 
drzwiach, póki nie fkończył Wizyty: Klá= 
fztoru. Agdy do niey przychodził, padła 
pokornie do nog iego y profila aby wizy: 
icy oftąpili, 


I 
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_ Czynił tedy probę ducha iey ow Biku 
'wielee dyfkretny y rozezńany:, y dlużey 
nad tym bawił fię niż- nà calego Klafztoru 
Wizycie, a fkońcżywszy znią roziiowę wy- 


 fżedł bardzo ukońtentowany z rozmowy z tą 


(iako zeznał ) Swiętą dufzą. Y obiecał na 


'zajutrż fuchać icy Spowiedzi. Co gdy u- 
'tzynił, eheiał icy fam przynieść Kómmunią : 
"S. do Celli widząc ią bardzo fłabą, ale ona 


igo profita aby zefzła na mieysce gdzie całe 


"zgromadzenie Kommunikuie. "A tak fzia ia: 
ko owieczka za Pafierzem dobrym, y z rąk 


iego z wielkim  Nabożeńitwem  przyięta 


"Nayświętszy Sakrament, a po ueżyniony m 


krotkiem nad fwoy zwyczay dziękczynie: 


'niu upadła donog Bikupowa dziękując zá 
tę lafkę, ktory zá nią profil aby iey fię nie 


ptzykrzóńo, y pozwolono w teń czas iść dd 

'Kommunii S. gdy fama będzie profić» gdyż 

ma tego gruntowne ratyc:: Z l 
"Odtąd iuż w pokoju dufzaym żyła Chry- 


ftyna> w mileżeniu y ofobnosfi prawie o- 


ftawiczney , w uboftwie ofłatiim, w pośćie 
Y było to w podziwieniu u Sioftt 
-Że'choć nis odmieniała powietrza, lekarftwa 
nigdy nie żaży wała, ledwie fię czym pofili= 
du, y poftać prawie nie żyiącey miała, ies 
dnik była, mała, y rzadko thora, lame i3 
niebiefkić póciechy, ktore w ofóbnośći fwo- 
iey ogbierała od Boga, w życiu tak długim 
utrzymowały. Cżego iey zayrżął ńieprzy: 
iaciel dufzny y najazdami fwemi chciał ią 
z turbowóć, ale z duszą tak pokorną py fzny 
fzatan nie mogł poradzić, bo ią Bog miał w, 
'OBREGOSES A > ; 
Pokazalo fię to ofobliwie iednegó cezafu 
Rozchorowała figę Chryftyna y rozumiano 
że śmiertelnie, ale nie ztozamiańa icy byś 
ła choroba» 4 facżey żachwycenie przez trzy. 
dni y noty, przeż ktoże leźała nic fię nie 
rufzaiąc » AŃi iedząć;, ani piiąć, ani oddy* 
chaiąc , ale tylkó puls nić có zńać było. O> 
cży miała w gorę zniefiońe yý reče złożone, 
y wfżyscy ią mieli zá kotńałącą; á gdy z 
fatygowane Zakonnice pilnuącć ią> iedne 
polzły na Jatrznią, drugie Aa fpotżyńek;. 
dwie zaś ktore nie były na jutrzni üáy bliz- 
fze iey Celli nie fpały > uftyśzały głos žá: 
łośny, na ktory polpieszyły do Chzyfty ny; 
y zastały i4 już nie leżącą, ale za ftolikiem 
w ciafnym kącie zatarafowahą > któła oczy * 
wżniefiońe do gory maiąc, te fiowa z rze: 
fiftemi łzami powtarzała: Monfifa te efè 
Matrem | Pokaż fię mi Matką: `A gdy 142 
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“w Bogu z tąd ciefzyła. 
trzeci dzień przed iego śmiercią przyfzła 


-DŻIEN w. SIERPNIA 


tamtąd Sióftry dobyty, profto, lubo p 
Świe w poł amattà, zaczólgała fie ną Chor 
y padła krzyżem modląe fie z obfitemi łzami, 
4 gdy u profzona aby wfłała zafzłą dò Cet- 
li, y pytana byta co fię znią działo? to tyl. 
kó odpowiedziała: Niż kazano! nie kazan) 
, Obdzrzył Bog dóbróotliwy tę pcoftą Nu- 
pe f"oią darem Próróctwa ża którym prze- 
powiadała rzeczy odległe, nawet y fkrytoż 


‘sé dere ludzkich, eżego wielorakie dała do- 


wody. Jednego czasu dy Zakonnice fzły 
ma dyftyplinę, zafzła in droge y pokornie 
profila aby ią ofarowały za duszę iey Má- 
tki» o ktorcy śmierci ani ońe fiyfzaty, ani 
Oña» ktora nigdy u forty nie poftała ani z 
kim obcym mie mowila Smiały fie ztąd 
miektore y mówiły: z kądiey ta wiadomość? 
inne żednak nanotowały fobie dzień y go- 
dzinę w ktorą to mowila, az w kroteć 
przyfzła relacya o śmierci Matki iey 0 mil 
śzesmaśćre od Saudomirza zmarłey , w ten 
fim dzień y godzinę iako Chryftyna pro 
filà ich za mią 0 dyfey pline. ; 
Chórówał w dobrach fwóich JMC. Pan 


Stanifaw Tarlo Wojewodą Lubelfki, Oyeiec, 


m ten czis Xięni Sandomirkiey JMG 
Panny Franciszki Tarłowney > ale wzieła 
wiadomość że iaż ozdrówiał y wielce fię 
Lecż Chtyfty na na 


do niey y rzekła: Pódź mola Sioftro do 
Chou Modi fig, 4 mow pięć Pacierzy y 
Magnificat, zeby cię Bog utwierdził w tym 
wtiapieniu ktore ma przyiść na cię? prze: 
lękosona na to pofzła do Chora y odpra siła 
«o icy nakazała Chryftyna, nie fądząc ie- 
dnak żeby co ż ftrony Oyca iey bydź mia- 
ło. Ale trzeciego dnia znać dano, że nad 
fpodziewanie Umarł. < 

W Klasztorze Sandomirikim była ftadnia 
od początka fundacyi gruntownie obmuzo» 
wada, jednego tedy czasu poftrzegły Sia- 
ftry Chryftynę okolo niey chodzącą, y bo- 
iąc fię aby w mią nie wpadla zbiegły ypy 
taty dla eżego tam chodzi? Qaa xzękła: O- 
firożnie ta niech ludzie chodzą bo fie ta 
ftedmia zawali. Dwiwowaly fię temu bare 
Gzo a tym bardzicy gdy kazały fię fpusćie 
Biegiemu Mułarzowi do ftudni, ktory im 
powiedział, że y podobieńftwa Żadńego nie 
masz do tego. Ale w kzofce taż ttudaia od 


wierzelu aż do fameżó fpodu zawaliła fię. 


Przy poeźątkach Przejożcńitwa nie pomatu 


to, ztusbowało Xięnią, gdyź y o Rzemiesni- 


Ecęce 


AB 


aamen WAN z a ran 


ra ka któryby tę ruinę zreparował było tru- 


dno, y iedeń na to śćiągniony był; checaf 
kilka tyfięcy cd roboty. Więc <Xigni 
pofiała do Chtyttyny aednę Ssoftrę obli- 
guigę aby jako wyprerokówała. wak tę 
Modliła do Paña Boga aby z porządził poz 
fob do naprawy ftudni. Na co odpowież 
działa : Niech (ię nie turbuie Pania Xiemi2 
zpórządzi Bog w krotkim cżafić takiego człeż 
ka ktory małem kosztem y prędko y pruna 
townie to naprawt. Jakoż nadał tę tuny 
ktory za złotych gziezytta w kiku niedzie: 
łach ftadnią wymuro wał y trwa dotąd. 
Roku. P. 132. kiedy miały pogorzeć w 
Labiinie Zakonnice Nawicdzedia Noyswie* 
tszey Panny, Chryftyna na trzeci dzi-ń 
przęd tym opowiedziałą idącym do Choru 
Sioftrom, aby fię Modliły za to utrapienić 
Ktore fie w krotkim tafe ma ftać w Lubli> 
nie, y przypada. Alez kąd rak wiele trus 
mien wezma w tak wielkim miefączęsćdu 2 
(Ten zas zwyczay miała że opowi doige tò 
przyfźiego nie wyra'ńie tzecż objawidła ) 
Lecż trzeciego dnia ipełaiło lie ey Proroż 
ctwo, bo oprocz Klasztoru e »ych Zakonnicy 
zgorzała 27. Panienek częsćią €akonnychy 
częśćią świeckich o =- 2 $:,, 
Wielu Panienkom iefzcze w dzecinny t 
Wieku będącym przepowiedziała przyszły 
ftan Zakónny , à kazała im fię fposobić ‘dò 
grania na Orgamach. J-dney dorofiey «dy 
ią Sioftry profity aby iey pobiogofiawi'ą 
na ftan Zakonny , rzekła: Bgdzie , ale nie 
u mas: jakoż tak fię ftało pu zoiłała Kar- 
inelitanką Bofa. _ W nie pokojach wewnę* 
trznych wielu Sioftron, każdcy 2 ofobna 
opowiedala c0 ma przyść za tym, y dawala 
zdawienne nauki jako fobie maige postąpić; 
aby były ufpokoioae. Gdy: Przelożona w 
Kapituie nowe Urzędńiezki po obierala 
Chryftyma tam nie będąca « wychodzące Z 
tamtąd każdą nazwifkiem obiętego Urzędi 
witala. RZ 
_ Jedna Zakonnica w Chorze, będąca fłabosć 
iakąś wielką w fobie czuła, Atak wylzła z 
Chora chcąc fię położyć. Zalzła icy L ryż 


ftyńa y rzekła: Mailosć Pana Boga thce abyś 


y w tey chorobie chwaliła gò w C 0rze Z 
drugiemi; idzże y chwal Bog. Więc ta 
przymuszona od niey wrocała iie do ChOFU> 
gdzie wizyftka ona fiabość zbyteczna 0d 
nicy odefzła, y zupełaure zdrową zoitała. -1 

Po głuznażyciu w witawiczaęy bogomyślź 
nośći y Zaednotzemiu fie z bogien prźcję: 
dzody mę 
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DZIEN 18. 


SIERPNIA. 


rammen 


dzonym , gdy fẹ iuż przybliżyło rozftanie 
iey Z światem, y w ten czas iefzcze niekto- 
re wydała Proroft wa. Naprzod 0: dniu 
śmierci [woiey, źlbowiem kiedy iey mo- 
wiono że uż podobno rozftanie fię z świa- 
tem, odpowiedziała : Qktawa S. I/uwrzeń= 
ca to pokaże. Powtore, gdy ią w chorobie 
nawiedzały Sioftry, żedna po ftońcżonych 
Godzinach w Chorze przy ffa do nicy y ftá=- 
nęła przed nią, a Chryftyna ią zawoławsży 
do fiebie rzekła : Maja Sioftro! na cos to 6 
kolorach do roboty należątych , na chwałe 
Pana Boga myślała: Cżym zawftydzona Sió- 
ftra, przyznała fig pokornie do tego defe- 
ktu. 

Gdy żas Chryityna cò zaż bardziey fta: 
biała, w cześnie profila o Kapłana, y Sa- 
kramenta Święte z zwykłym fwoim Nabo+ 
żeńftwem przyięła» przechodzące Sioftty 
pokotnie przepraszała , śćifkała» błogofła- 
wiła, nauki im zbawienne podawała, a wy- 
prawuiąc uftawicżnie akty naboż: e Daïa 1% 
Sierpnia to icft w Oktawę S. Wawrzyńca 
Goa prżepowiedzłała ) duszę fwoią łeciu= 

ieńkim fkonaniem Oblubieńzowi (wemu od- 
dała. Roku P. 1739. Wieku fwego Roku 90: 
Zakonnego zaś 60. 

0 śmierci icy zaraż gdy Cellę uprząta- 
no, znalazła pewna Zakonnita leżącą w k3- 
cie ną ziemi Palmę (iaką daig w Kwictnią 
Niedzielę) niewiedieć żak od dawnego tżasu 
tam złożoną. W niey między innemi ga- 
łązkami była gałązka żłbo Badylik Lilia bia: 
tey, ufchły iak trzcina, ztego tedy wy- 
fzedł pącż Lilii z (wcią ftypułką tak iakó 
Lilia fię zawięzuie.  Sprawiło to wielkie 
zadumienie wlzyftkim, á gdy fe tozgłofiło; 
ła to to pifzę» mieszkający na ten czas w 
Sandomirzu, poszedłem do forty Klasżtof - 
ney, oczema moiemi ten pącźz Lilit ogląda= 
łem y rękoma włafnemi dotykałem fię go; 
å łako innych tak y moje było zdanie że 
to nie figło fię przyrodzonym fposobem ə 


częśćią z tąd że ow bądyłik był cale ufehiy, 
częścią że był bez cybułki y korżenia, czę- 
śćią że żywe badyle łalii z korzenia eybu- 
lek fwoich na początku Lipca kwiat wyda: 
ią a nie oftatnych dni Sierpnia, tym tedy 
mniey ufchły y.martwy bądylik,: y fądzić 
niepionnie można, że Bog tą cudowną Lilią 
raczył ekaząć Liliową tey wieczyfiey Pán- 
ny niewinność. = zy 

Ciało iey umarłe ftalo kilka dna zadnego 
fetoru nie wydaiąse ehoć były dni arcygo- 
Yace» y tak była twarż iey wdzieęcźna iako- 
by fpiącey. Zacżym iáko to wfzyftkich nó- 
wiedżaiących do zdumieńia y wychwalenia 
Pana Bega wzbudzało, ták przy. wielkim 
Konkurfie duchowieńftwa y innych z wiel- 
ką czcią była pogrzebiona, y przeto: złożo> 
ne na Katafalku tym, na ktorym fpoczy wa> 
ią ciała Przełożonych albo Xień Klafztoru 
Sandomitfkii go, 

Trumtna icy byłą zabita gwozdzmi, y do- 
pieró w dziewięć łat od iey Smierci. R. P, 
1748. nå prozbę nie ktorych godnych Ofob 
była otworzona. W tym wonność bardzo 
wdzięczna zicy trumny potałym grobie fię 
różefzłą z zadziwieniem tudzież y pociechą 
wfzyftkich przytomnysh. Będąca przytym 
pewna Zakonnica wzięła z rak Chryftyny 
Paciorki y Krucyfx w ktorym owa wonność 
przez długi czas trwała. Taż [ama dwiema 
Sióftrora Zakonnym w wielkim ducha nie- 
pokciu zofłaiącym dawała ten Krzyżyk, kto- 
xe to przyznawały że gdy ow Krzyżyk 
przy fobie miały, do pokoju wnętrznego 
fkutecźnie przychodziły. Temi y innemi 
dowodami oznaymił Bog, iako dusza w Zal» 
dzoney uludzi flugi iego Chryftyny była 
mu uipodobaną y miłą. Z kąd temuż Panu 
y Qych'światłości od<ktotego wfzelkie do: 
bro y datek dofkoriały pochodzi, chwała y w 

wicibienie od wfżyftkich iego Swięty ch: 

AMEN: : 


DZIEN XVIII. SIERPNIA 


Zywot Wielebnego Brata ADJUTA 


SOBALKIEWICZA 


Zakonu S. O. Francifzka. 
Ex P. Alexio Koralewicz in Addit: Chronicorum fol: t41. 


Fiarował fie Bogu na fiużbę wiecżyftą 
ten Brat Adjut w Zakonie $. O. Fran- 
tiszka w Retormie Wielkopolikicy , à choć 


w proftym fłanie pracowitych 'Brati był 

policzony y nauk niemaiący, iednak zá da- 

zem Ducha S. tak wyfoce poftąpił w Theo- 
logii 


DZIEN 19. SIERPNIA: 


T logii duchowney, że fie zdał zatopiony zá- 
| wsze w Bogu. Wziął fobie za haffo wizy- 
ftkich fpraw fwoichs Święty, święty, swig- 
ty: Pau Bog zafiępow:* chwalebny xzawfze 
y błogoffawiony na wieki wiekow. Kiore 
fłowa uftawicźnie powtarzał Frzy. pracach 
y rozmowach. A tak duch iego podnofił fię 
ku Bogu» że pod cżas Medytacyi w Chorze; 
kilka razy widzieli Bracia zachwy conego» 
y (cudownie od ziemi nå pewictrze podnie- 
 fionego. 
Choć miał od Bogź ofobliwy. dar cży fto- 
cosbi iedńak Ciało fwoie frogim biczowaniem, 
poftamu y innemi [pofobami martwił. Chegc 
bardziey a bardziey porętę żądzy. cielefney 
w fobie umorzyć, przykiadem S. Benedy- 
kta y S- O, Franciszka naueżony ASARiRcZY 
habit, goły po oftrym cierniu fie. tarzał. 
Lubo profły » iżwne iednak dawał dowedy 
Wiary S. Katolickiey, ofobliwie mieszka- 
iąc między heretyki, ktorych tym fromo- 
tncy przekonywał, im iawnieysza była że 


2 sz 
m £ OW E r wanną EE 
to nie z nauki iakicy miał, ale raćzcy z 
Ducha Swiętcgo mówiącego przez ufka 
ETRO. . 


Z tąd ieden Heretyk nie mogąc dcbreni 
oczema patrzyć ná swiątobliwego Męża tego, 
y znieść mocnego przekonania od Riego: dał 
mu w trunku zarazliwą truciznę. Wie- 
dział o tym ża Bofkim objawieniem Wiele: 
Adjut, ale bynaymnicy ‘fie nie miefzał, o- 
wszem na utwierdzenie Wiary (alan 
ná pokazanie , żeru Katolików. prawdzi fię 
obietnica Chryftufowa, że choćby śmier- 
telną truciznę pić mieli, fzkodzić im nie 
miała, podany żarazłiwy napoy befpiecznie 
wypił w oczach iego, á żadney  śzkody ná 
zdrowiu nie uężuł. Dopędziwszy zás lát 
y zaflug, przygotowany pobczuie dośmier i, 
przeniofi fic dotego Pana z którym  dufza 
icgo złączona była zawsze na ziemi; y 
chwali go nå Niebie z Swiętemi.  Umazł 

Roku Pańikiego 1668. pochowany 
w Ofiecżny. ; 


DZIEN XIX. SIERPNIA 


Zywot Błog: BRONISŁAWY Panny Zakonu $. Norberta. 


Ex Mathia Miechovita Can: Gracov: L i.c. 
Werbfki Canon: Chełmenf. 


Ronifláwa Pinna Zakonu Premonfirateń- 

kiego, Urodzona w Domu Odrową- 
żow z Oycą Staniffiwa Prandoty, z Matki 
Anny z Domu Gryfów. Tá w młódych le- 
„ciech pogaąrdzieszy rofkofzami fwiątowemi, 
y dość bogate powaby y życie Pańfkie ca- 
łe porzuciwszy, oddała fię na fiużbę Chry- 
ftufowi w Zakonie pomienionym przy Kra- 
kowie na Źwierzynta. Tam wfzyftko ży- 
cie iwoie ftofuiąc do ufiaw Zakonnych, Mo- 
dlitwą nufławiczną, y rozmyślaniem Męki 
Pańfkicy zabawiałą fię w pracach , poftach 
zwyczayną była, ciało Panieńtkie umartwie- 
niem rożnym w pokorze ćwaczyła , insze 
Panienki nietylko flowy dle y przykładami 
duchowaemi do dobrego prowadziła. 

Wiele prać nad fiły niewieśćie dla mito- 
śći Obłubienca' (wego zwycicżywszy, wiele 
też tajemnych od niego pociech y tajemnic 
Niebiefkich odbierała. Ofobliwie gdy wi- 
działa w zachwyceniu w dzień fam zeyśćią 
ztego świata S. Jacka krewnego fwego, z 
ikim go tryuufem y fpiewaniem Nayświę- 
tsza Matka do Nieba prowadziła ( ocżym 


20. fol: 94. Fefepho 


masz wyżcy w Życiu tego Świętego ): Tako- 
wą tedy pociechą y innych wielą usiefżona 
będąc , była chętnieysza y gorętsza w roZ- 
pamiętywaniu Dobzodzieyftw _Bofkich , y 
oddawania powinney czci y chwały Panu 
Bogu. Atak w wielkiey życia oftrości y 
dofkonałośći cnot trwaiąc w Zakonie przez 
lat ezterdzieśći» przybliżyła fie do ogląda- 
nia na Niebie Oblubienca fwego. A gdy 
oftatnia iey przyfpiała choroba, wziąwszy 
nabożnie Sakramenta Święte» przy wielkim 
Zgromadzeniu Sioftr Zakonnych ducha cży - 
ftego Obiubienicowi fwemu.Chryftubwi 
Panu oddała Roku Pańfkiego 12g9. 

Ciała iey przez długi cżaś znaleść nie mo: 
żono, że pod czas nijazdow Pogańtkich ke- 
dys było ukryte, a pifania też y kroniki 
Klasztorne przez nie fzczęśliwy przypadek 
pogorzały. Lecż wieku przeizłego z łafki 
Bożey znaleziono y na Ołtarzu S. Anny kła- 
dą ie y chowaią. Przytym znalezieniu by- 


li roźni Kapłani y Prałaci. A Bog z tey 
- fugi fwoicy niech ma fiawe. 
Amen. ; 
Eecec 2 
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T TOODZZZZOZZA 


Żywót Wielebnych Oycow STANISŁA WA KORZEPA Y 
AE: „innych. Zakonu S$. O. Francifzka. 
"Kx Chronicis FE. Minor: Bernardi Saznig: part: 3. l: 4. fol: 269. 


Tako inni z Przefiawney Akademii Krá- 
„BH kowikiey uczeni y pobožni: Doktorówie» 
"zarliwemi Kazaniami S. Jańa Kapiftrand pos 
'ciągnieni byli do opuszczenia świata y 24> 
"faienia fię w ubogiem Zakonie S. O. Fran- 
ciszka de Obferwantia tak w ich liczbie 
Byli, ci ktorych tu ‘krotko wfpominam. 
. Pierwszy W. Oyciec Staniftaw Korzep, Mąż 

-chwałebney Zakonnośći, Kóaznodzieia zna- 
mienity. , W Klasztorze Opatow kim Mi- 
drze uczył S. Theologi y-Prawa Duchowrie* 
80» z nauki fwey zoftawuiąc zacnych l- 


czniów tak na Szkolne Katedty, 14ko y na” 


‘Ambony Kosćielne. _ W.epoftach, żaciach » 
y innych umartwieniach ofobliwy. W Mo- 
<dlitwie tak uftney iako iy umyfiowey nå- 


der pilny, do Choru codziennie iufzych ù= 


przedzałącey; w poftepkach y abtowaniu 
miłe przyiemfiy y poważnie układny, kro- 
tko mówiąc, wfżyjtkich enot wiżerunek » 
dląscżego zażywota ed wizyftkich miano- 
wany był Swiętyń. świątobliwie też dni 
pożycia śmiertelnego kończył. . 
Drugi Wielebny Oyciec Leonard teyże 
Akadómii kwiat, Sziachetnego Urodzenia > 
fawny w Katedralnym Kóśćiele Krakowfkim 
Kaznodzieia, przy ktofym urzędzie na ufta= 
wicżnyth Modfitwaąch czytańiu Pisma S- 
y wielkim ciała trudzeniu tżas trawił. Frże- 
to swięte iego Życie nietylko lafkati Nic- 
biefkiemi Bog uwielbiał , ale y czynienie 
miektorych cudow. Albowićm gdy ze Lwó- 


a PAESE 7 ZZ, A 9 r xig. D 
“wå przeniefióny był na Gwárdyánítwo dù 
Krakowa, Sioftra iego Trzeciego Zakońu p 


przypatrzywszy fię jego świętemu życiu « $ 


tyle Wiary miała o jego záflugach przed Boz 


giem że do niego pfzyfłąpiła y profiła, aby 
Tą ulećzył na oko Kazouc y eale zepfirte. 


Jakoż fię nád tią lituiąc Krzyż S. ucży nił 
rid iey oku żarąz na nie ożdrowiała y przy- 


rzała. * Niezfiośnemi zaś nawiedzony od Bo: 
ga chorobami, iako waleczny Chryftufo w 


Rycerz ofe mężnie wytizymówał, a przez 


dńi'dwanaśćie niczym fie nie mogąc pofilié 
"dla Kółow, oczyszezoną! duszę Bogu oddał. 


(Trzeci ptżerzeczony ch Oyc0 w Towarzysz 


w Klasztorze Krakówikim żył Brat Alexyś 


wzor 'dofkonałosći Zakonacy przedziwncy 
wfłzzemiezliwośći ; cżęftekzoć bowiem te= 


dug tylko poróyiką Zakonną kontentował, | 


fię przez tydzień» a pracami y trudzeniem 
*iała wyeiencżony, na gody naebiefkie 2a- 
wolany był öd Bega. = EE 
Czwatty w Koeciańikim Klásztorze Wiele: 
bay Qyciee Bernardyn. żył w Anielikiey 
eżyftośći, dla ktorey ftatecznego utrzyma” 
nia wielorakim umartwieńiem cialo [wot 
duchowi podbiiał. W zachowaniu Regut 
fwóich, w śćifym uboftwie w giębokicy 
pokorże, gorąccy modlitwie Bogu wiernie 
ftażąc, zaflużył fobie to» że y za życia y 
po śmierci był poftrachem dachom mieczy” 
ftym. Cizds wizyscy fiudzy Boscy okoła 
Roka Pźńkiego 1463. pofzli do Pana. 


| DZIEN XXL SIBRPNIA | 
Żywot Świątobliwego BONIFACYUSZA BONIFRĄTELLA" 


& 


Ex Hyacintho Prufzcz fol:-x22. PP. Ludovico © Fladislao 
- "Ordimes_ Minorum. 


PRZ odem ż Miótawy Z Miasta 
A) Otomuńca, iefzcze dędąc na swiecie był 
żiwfze fumnienia dobrego y cżyftego, 4 we* 
dług Imienia fwego wielce dobroczynńy ku 
ubógim. Czasu iedhego gdy wędrował z 
Towarzyszem po Rzemiesłe, nadeśżia ich Z 
dzieciątkiem małym uboga, tá profia prze- 


ywiłałących o jałikażaę d6 miłośći Bołkicy ; 
4 przynaymniey dla dzieciątka małego A giy 
żnich iedèn tym fię nie wzruszył, Bonta- 
cy miłofierdziem zdięty choć tylko miał 


fześć groszy, dał iey wfzyftkie z ochotą: . 


ktora Matrona ukazała mů fię przysziey no* 
cy, dziękpiąc me za miłoficrny, uczynek ś 
y kladąc 
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DZIEŃ 22. SIERPNIA: 


y kładąc na głowę iego wieniec zielony 
mowiła: To miey na znak cżyfłośći twoiey 


y kończenia żywota tego w Zakonie Świę- 


tym ktory wieniec namacał na głowie ös 


tknąwfzy fe ze fnu.. 

„ Może znać na ten czas przemyślał o ftanić 

Zakoóinym, z Bolkiego natchnienia witąpił 

do Zákonu S. Jana Bożeżo albo iak pófpoliź 

tie zowią Bonifratellow, nie pewńa czy w 

Morawie, cży w Polfztżć, to tylko niewt- 

pliwa Że w Polizcze dailze żytie prowadził 

w ofobliwey Swiątobliwośći. , Ggf by wał 

na Modlitwie, Bracia widywali go dziwnie - 
pa powietrze podniefionego, Z twarzą 14: 

fną na kształt piomienia ogyżfiego. : lane 

wyborne cnoty tak goórącegó fugi Bofkiego 

nie fa znotowane. Ałe y a znać tak ulu> 

biona była dufza iego Bógu y Matce. Nay- 
świętszey; kiedy ta Królowa Nicbielka tuż 
w Polszcze będącema potrzykroć dała hę 
wadzicć. Pierwszy raz we dni świąteczne 
R. P. 1632, Imieniem icgo włalnym ze fna gó 
Obudziwszy, gdzie dufżę iego nie wyńowią 
fiodkość:ą y pociechą napełniła. 


ASM a. 
Wioty raz tegoż Roku w Niedziele Prze- 
wodnią. Gdy nie miał Spowiednika Niemie- 


kiego, a infzemu fię nie mogł ipowia: 


dać dla nié umieietnośći ięzyka innego, dla 
tego y dò Kommunia S. przyść nie mogł. 
Tedy będąć żalem zdięty> po.zął (wole u- 
martwienie przed Nayswiętszą Pańną prze- 
kładać y uśkarzać fię: ukazała hę mu tedy 
mocy przyszłey; na Modlitwie w zalu fwo- 
im będącemu, y Kommunią S. pożądaną U* 
tiefzyła, z kąd tżuł ptźez trzy dui w fercu 
fwoim hiewymowną Aodycz y tadosć. Iiże- 
ti zas raż na dwie Nicdzich przed śmier.ią 
©nęż widżiął; (ROWiĄ'ą y Cicizątą po ichi 
flowy. Jaz krotko titrpliwcść nicy, W 
*rótre zapłste za uflugi twódie odbierzesz? 
jakoż ią Roku Pańfkiege 16 ż.9odebia w Kras 
kówie, pochowany w probie braci iwey 
przy famym propu w fkłep idscy. ŻZcż gó 

Bog w krytych po nicch Mia Hawe: 


N 


"DZIEN XXII. SIERPNIA, 


Żywot 


Ueo w Janoweu ten fluga Boki y 
AI czci godny Kapłan. z:kąd wziąt.y prze- 
zwiśko; zá powólaniem Bofkim wftąpii do 
Kaznodzieyfkieczo Zakonu S. O. Dominika, 
w ktorym acz iąśiiał przyzwoitą Kópłane- 
wi nauką, ale-nie. równie głęboką pokorą 
y wzgardą fiebie famego albowiem tak ni- 
dko 6 fobie fądził, ze hiebył godnym aby miał 
z Bracią Zakónią przemieszkiwać, á ták w 
<kuchui przy czeladzi Żakonney tułał fe; 
podłego y bardzo fzczupiego pokarmu uzy- 
waląc: A że był Kapłanem we dnie y W 
nócy (ile mu prace pozwołały ) w Chorże 
na Chwale Botkicy przebywal, w fucha: 
niu fpowiedzi y czci uftawicźney Nayfiod- 
fzego kmicnia JEZUS, w odpiawowaniu 
Rożanta Panny MARYI ( ktorego przeż lat 
ĝo- był Promotorem ) nigdy nie ultawát: 
DIA ozdoby świątnie Bożych y utrudzenia 
€iała, naieżył fe Snycerftwa, y w tym 
Kunszcie będąc niemało Oliarzow ma Chwa- 


lę Boka pracą rąk iwoich wyfiawił: Há- - 
) SE 6 Fe 


Wielebnego Oyea MIKOŁAJA ż JANOWGA Żakóńu 
| ~ Każnódzieyfkiego.. | | 
Ex Hyaciniho. Prujzcz fok 225. 


bit iegó był podły y oftty; łóżko deszęka 
gołe albó trzałki ftolaxfkie, weżęłówie kar 
mien twardy, ataki żywot w pracach y us 
martwieniu przez lat pięćdziehiąt aż do 0%. 
ftatniepo oddania ducha fwego prowadził. 
Wzęrzybiałey ftarośći wtzodem nieuliczo* 
nym zarażony był, a pdy tialo bardzo £ 
Kancerowane robactwo toczyło; on to ž 
przedziwną Zabhł cierpliwośćią a iako- Job 
nowy Boga błogoltawił: Na ostatek prz.ż 
tietie bołeśći . wyczyszezcńą diszę Pani 
Gddii; który wh nagrodą eierpiącyth Ula 
miłośći lego: 
Ameń. 
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DZIEN XXII. SIERPNIA . 


FZywot "Swiątobliwego ; Kawalera BARTŁOMIEJ A 
Ra. > a„NOWODWORSKIEGO zenia. 
'Ex Starowolfcio: im' Bellator. Sarin.’ fol: 232. Fabiano * Birkow(ki 


“Ordinis 


„wosé życia wraz łączyć z Kawalerfkim 


Jy fię może wyfoka enota y swiątobli- 
ęzftwem, opsocż innych, dał na fobie do- 


„wód ten ktorego żywot podaie, Bartłomiey . 


è Nowodworfki Kawaler , Maltanfki. -Ten w 
Młodym wieku na Podolu, w fiedmigrodz- 
kicy ziemi y Mofkwie pierwsze odwagi fwo- 
iey położył slady. ` Z tąd do Frantyi fię u- 

"dał, gdźie w dobywaniu Pontezynu. w 0+ 

_czach Henryka III. niegdy Poltkiego .4 po- 

"tym Frantużkiego Krola kulą był, raniony. 

Końiadancyi Miafła 4ż do oftatniego głodu 
bronił , do podziwienia %fzyftkich,. a pod 

* Henrykiem. IV. Szyki Katolickie przeciw 

'heretykom “pod Ambianum prowadząć zbit 


‘ich na głowę,'y wielkie łupy z tych nie z 3 
iae r 5 Pe eTa "łach Ryterkich był. Nowodwótkis praco- . 


iprzyiatioł Wiáry odniof. _ Lat iedmnaście 
„we Francyi ehwalebnie Woynę Muząć, zaia> 
"chał do Malty »*gdzie do. wyziżey dofkofia- 
łośći "dążąc Kawalerem tamecżńym zoftał » 
`á $ubem wiecźncy eżyftosći tudźież, wóje= 
„wania przeciw Pohańcom, Bógu, fię obowią- 
zał. Odtąd lat ośm w uftawicżnych na teń 
ri Turkami 'upałach woienny ch 'prze* 
by iwa SRESASR A AA, o ODAS 
_ Egipfkie morze y Afrykę żwiedziwszy: 
pod Lepańtem znaczne męzftwa (wego y 
zarliwóśći o Wiarę dowody pókażał.. Bra; 
mę Zamkową wyladżi wszy, 4 pod Machowe- 
tową forteca cięźkó. rahiony; gdy hę dô 
fwóich wrócił, od Miitta Kawalerów Mál- 
tańfkich w ofobliwfźyi Był poważeniu.Pów ró 
*ciwszy dò, Oyczyczńy» zofłał, Kapitanem 
Harcerzów, Krolewikich; A nie tylko urząd 
"mądrego „Ale ©y dobrego  Wódża, wy- 
spełniał. Gdy TUwarzyftwo iegó, pod czas 
od'poftrachu wójeńtićgo od ńiego pietźcha: 
ło» Bartłomity „niż uftraszony „dóftżwał 
Świadkiem tegó było dobywanie Snioleńtka; 
gdzie bradę ogfiifteńi tatanami Ttiukszy 
iuż był wfiiż wpadł z trzech fet ładzi, y 
$ewnieby był nå teñ eżaś , Smióleńka dótyb 
gdyby ná ow, cżas Obietanć przylpiekżyły 
pofiłki. Atym cżałeń gdy ie opożńiły 5 
Mofkwa zewiząd fię fciągnąwszy » mężnie 


“Pred: 

„ fię opieraiącego -wyparowiła. . W krotce 1e- 
„dnak na trzydzieśći łokci mur minami wy” 
, fadziwszy, drogę Woy ku nafzemu do Miśfta 
utorówśł , ktorą wpadszy, Smoleńfk ode- 
brali. o- WoS WR | RNTRZATH 
„.. Pod Mozayfkiem bitwę z Mofkwą z wiod- 
"szy, w rękę prawą z famopału poftrzelony, 


. 


-y drugi raz także na innym. mieyseu, Nic 
„ochotą 


fiętym nie trwózył, y owfżem. 2 


' krew .fwoią niot za Wiarę y dobro Oyczy= 


“any: W nadgrodę krwawyćh załiag»,. Krol 
"Zygńunt HL. w..Wilnie. łancuch -złoty na 
"niego włożył, miecż, ńu ftaroświecka śle 
„fobliwy . oddał niektore döbra puśćił , y 
Kojnmendatorem Poźnańfkiia ogłófit.. 

Ale gdy tak ffawnym,Kawalefćh w dzie- 


wał raz na źbawićnie fwoić, iako, dobry 


* Zołnietż Chry ftdsów ptzez ieżynki Chrze- 


* sćidńfkie.. Pan był wielce habożny» do ká- 

zdey potyczki idąc, ftarógoliką wę Pieśn: 
-Boga rodzic Dźżćwica Spiewać każał . do o- 
"debrania zwycięzftwa przez ħoyne -jatmu- 
"zay hè płzyptawiał. 12 był dawity „w Pol- 
{zeze źwyczay pózdrawiać fię tei fiówy. 
-Pomtga Bogs on w Rzymie, wyiedńał u Oya 
ga Sa 24 to ;pozdtowienie Odpufti dni 15. 


"Ale w. Róki Pańfkiń 137. . Benedykt XIV. 


„nadał. większy Odpuft ,. pózdrawiaiącym fię 

temi fówy.  Nżech będzie pochwalony JE- 
“ZUS Chryflus. Na wieki., Lituiąc fię nad 
ubogą Szłachetną młodzią na trzech, Studen- 
tow Ż, Tuchólikiego . Powistu,., tiidzież na 


*Profeffotow Szkół w Akadeinii Krakowikiey. 


*Klśsztór Oyców „Dominikąńów Ay Warsza- 
Arie fzczodłóbliwie wipómagał, á prawie 
„afzyftkó có.miał 2 wyflagi krwawcy, to 


"na ozdobę świątńiie Bofkich to na żywe Ko-. 


'ćioły, to,ieft na ubogich Chryftufówych 
ftozfzałował, przeńiófi Mię do wietziey Ko- 
ony wo es. cho 
Jana w Wafizawie. Z cżegó Bogu 
zaftępow chwała. 
Amen: 


DZIEN XXIV: 


iebie.. Póżhowany ù Świętego 


SEN 


| dnak dójrżali, albo Gódónów T 
"brali dla pofiłku, albo im Chićb dawali. 


M 


Zywot Wielebnego Brata FELIXA SZPAKA Zakonu świętego 


© 


aa AR OS > T 
Ex Monumentis PP. Refórmatółum Provihcić Minoris Polome. 


pw ten fuga Boki „według ludzkiego 


rozumienia, nie proftych ale. wybor» 


nych enot, ftal fie wzorem w nófzey Re> 


formie Polikiey , do ktorecy witąpiwszy 
Roku Pańskicgo 1640. Dnia 56.. Maja; tak 
fię ftal w nabożeńftwie gorącym, w po- 
fiufzeńftwie ochotaym, w obyczaiah fro- 
mnym, w fprawaćh przy. pokorze roftro- 
pnym. że go fobie zą Powatzysza wfzyftkich 


„drog Twoich, obrał Wielki ow Mąż Wielebny 


Qyciee Franciszek Rychłowfki. (ktorego 
żywot masz Dnia 23. Marca) Z nimitedy 
na trojakiem (ba Tączey cżtworakicń ) Pro- 
wincyalftwie tak, w. Polszeże 'piicowitt po* 


'droże pieszo y boso Udptawował, Z nim 


tymże ipofobem chodził na Kapituły Gene- 
ralikie ~ tak. dó, Rzyinu iako, y. Hiszpanii. 


"Z nim Pacierze Kapłańfkie, Medytacyć dy> 


fcypliny fpolaie odptawiał, 4 maiąc Prze 
łozonego tego. w oczach za przykład świą-. 
tobliwośći» każdą iego pobózną fprawę brał 
fobie za przykład y oney naślądowął, .- 
Ze Wielebny Franciszek dziwny ubo- 
ftwa. miłośnik bez wfzelkiey 'opatrznośći 
ludzkiey wfzyftkie drogi fwoie odprawiał, 
tak w Polszcze, 1akóo y w zagranicznych 
Krajach , Brat Felix na to nie utyfkował, 4 
Bog też o nich miał ftaranie, y fprawował 
ferca nietylko Katolików dle. Dyfidentów 
Że im dawali pożywienie. Gdy fzli przeż 
Kraje Iuterfkie; w Niemczech, Brát Fe- 
lix idąc przeż Miafta albo. Whe, iakó miat 
głos piękny; fak pietat Pieśni o Nayświęż 
tszey. Pańnie, „a thóć płóche chłopięta ż wali 


ich Wilkami, Niedzóiedżiami; ludzie ie” 


„Cnoty Brata Felixa Gfobliwie lego, fie- 
wanność y golębiczą proftótę, fóżnemi dá- 
rami Pan Bog uwielbiał, dfobliwie take 
poiedńiania nie chętnych Przykłąd tego ofo- 
bliwy» żapifany ieft takówy: W Krżkó- 
wie zaćńi ý Bogata Pani, tak (ie zawashiła 
za fąbadą (wóią, że óptócz różnych kiżywd 
fówy iey  wytządzonycy ó ofłatniey 
'nad nią zemśćie przemyśląła. Pracowali w 
paiednaniu rożni godni y mądrzy ludzie 


Lau a 


wóich. ich 


gadzili przyiaciele, Kapłani Zakosnicy, y 
fam Wielebny OQyrieć Rychłówfki wfzelkie- 
mi fpósobami nakfańiał ią dò cdpusiczenia 
sy poiedrania figs, ale zapańiętalcy cale to 
nie wzrufzyło. Słysząc tym Brat Felix y 
łituiąe  fię nad, tak niefzcześliwym {tanem 
owey zaciętey Niewiafty, pofzedł do (wego 
Przełożonegó». ý pokornie wowi]. Albo 
mi pozwołcie Oycże náwičdzicé te Panią y 
mowżć znią. Chętnie to, deżyńił . wiedząc 
nad innych lepiey 0 świątobliwośći jeges 
Wraz Uznawaląc że Bog Wfzechaiocny według 
upodobania twego rozdaie laki, y mogł 
proftemu 4 pobożnemu Brata, tak trudną 
Jprawę do wykonania zofławić, aby tym 
aawniey pokazał, że wielkie dzieła fzcze> 
palnie odu uaywyższcy weli Dofkiey zawi- 


PEREZ, TT UOR RR Ea oka OKRUK A 

+ Przyfzedszy tedy do zawzietey NitWiąs 
fty Brat Felix; gdy. rożnemi Uwżgami, 
próżbimi, twardego iey feta nie mogł 

zmiękczyć; padł na kolana “ przed. będącym 

u niey Obrazem Ukrzyżowanego Zbawiciela, 
uprafzaiąc go aby on fam, ktory ża niepfzye 

1acioł umarł, y ña Krzyżu. górąto le Mos 

dlit, (prawił tóaby zawżiętóść owa mocą 

iego pofkromióna była. „A pótym zaczął 

mowić mabóżnić y głóśnó Pieietż, 4 gdy 

przyłzedł do owcy próżby: K odphsć mam. 
rafzć winy, 4ko y my Odpufżeżamy wino’ 
Waytóm nafzym» tak ogmiftyt duchem tó 

Mówił; że owa Nie Użyta kalı wnet fie 

fkruszyła; y we łzy fię roftopyfa, 4 pokora 

Mie padszy do Nóg Brata Fiixa dawała fië 

Wining że tak długo opierala fię łafec Bo- 

kity y Oświadezała fie- że yupełnie fwoiey 

mieprzyiacietće datrwała wfzyftko: . Za- 

proszono tedy Dwey fąfiadki y pomyslná 
itanęla goda wrzy zúpelayat poiedaaniu y 
zapomnien*, przelżzłych niechęci ; z wiel- 
ką przyńścioł pociechą y żbidówaniem. 

„ Od fzcześliwey śmietch W: O: Ryeo- 
wfiego żył iefzcze lat 3t: a chociaż w dal- 
fzym wiekii podrożarti ufławicżaemi ý in- 

nym  umartwieńieńi wyńędziiony, pracom 
wićlkim nie mogt zdółać; nigdy dnak nie 
proźnówałs šle fówńe liłom iwbim utiuga 


FEFK 2 w Kia- 


e R 
"w Klósztorze wiefnie odpráawowal, máy wię- 
“tey iednak czasu łóżył na bogomyśstuość:, - y 
dawaniu rad duthówsiych.  Ofobitwie miał 
*nabożeńftwo do Nayświętszego Sakramentu, 
"dli tego ferdeczna ićgo byla, pociecha fia- 
"żyć do Mszy $$. gdyby možda do wizy- 
'ftkich , że zás y drudzy Zakonnicy do tego 
“fie ubiegali, Brat Felix zakupował fobie 
'u wielu te Anielfką ufługę to ódptawowa= 
‘niem Rożańca, Kóronki, albo innego za nich 
"nabożeńitwa.  Dopędzałąe łar. 83. wicku 
| fwego, a'w Zakonie 64. gotował fię zawsze 
do oglądania Boga w Niebie, 4 choć cafe 


+ ‘życie w Wielkicy ofirośći (prowadził, y w 


* oftatniey Rkarośći, "nic fobie ‘nie "folgował. 
Micsżkaiąc zaś (w Klusztórze Kizimirfkiim po 
| kmabożnym 'pizyięsiu, Sakramentow S$. «ży 


Żywot -Błogoffawionego RA 


a a „WIElEg0 Uyca Frańcifzka. 
iEx P. Friderico Szembek Soc: F. 
Minoru © Vita imprefja ;Pofdanie 1686. 


jFiey (ce Uródzehia tego Męża Bożego by- 
A fo Miafto Profzowiće, ktore choć nie 
ieftoozdobińe ywfpanisłe, » tad iednak wta- 
Home y fiawne, ze ieft macyfzem Scymwi- 
kow Wojswodztwa Krakowfkiego. Rodzi: 
wow mu Pan Bog naznaczył uczciwych y por 
'Bożnych, którzy tiie płódhosćią diago u- 
martwieniy u ftawieżnie y pótąco Pana boga 
profili, aby ich pótomfitwem poeieszył, tö 
24 cżalem y Otrzymali, albowiem dał im 
Pan Rog tego Syna, ktorego ha Krzcie Swię- 
tym; Sunifławem nizwałr. A 14ko gni od 
dziceińft*a wiewali weń zbawienne nauki, 
tak y Dach S6fki niewinne iegó ferre dò 
dobrego fposobik_ Przeto od fwawoli dzie- 
cinnych uchodził; do Nabożeńft wa był ehęr 
thnwy , do nauka oeiny. RER 
"W fiodmym toku iaż fig ueżyć póczął y 
dó Mszy S. tiużyć, y Naymilsza mu była 
ti Amelka ufińga przy Olarzy Pantin: 
Od tego zara drobnego wieka fzężegalać 
czuł w Tobie Nabóżeńfł yo do Nayswęczey 
Maryi Panny y Patroga 5. Stanifiawa; Ý 
todzienńie fię im Gddawał, | W dziefiątymt 
roku poffany był ma wyzsze nauki dë a: 
way Akademii Krokówikicy? w kielcy ha 
ow czas byłó wiele batdzu Mężów iczońyzń 
y wytoce Świętych, £ ktorych uft brał 
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‘fta y niewinną duszę oddal tam že, Siwo- 
'rżysielowi fweima. Tey że godziay Ktorey 
"umarł iedaemu pobożnemu Bratu (z ktory 
miał wielką przyiażń 'duzhowną) 0 mi 
‘eztery w Solcu mieszkałątemu, y na Mo- 
*dlitwie ipo jutrzni trwaiącemu s» pokaza! 
Bog diszę W. Felixa iako ślicżną gwiazdę 
` profto w Niebo wftepiiiącą. Co gdy ózńay: 
"mił Przełożónenu ten fobie owę godzę na 
Smotówał, á iak miżaiutrż przyfzła wiado- 
Fmość, o godzinie śmierći tego, zmiacko- 
"wół że ta byfa godzina w ktorą ow Brat wi- 
<dział duszę W. Feliia. Z czego Bogu Kto- 
*rego*zproftemi miła icit (zabawa 
“honor na wiekiej 
“Amen 
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FAŁA z Profzowić Zakówi 


Hlyeronimo Lipczyńjki Ordinis 


'miukę”, à z przykładów pobożdych ‘do Swit 
tobliwego życia mocne pobudki. W. wyż: 
fzych umicjętnośćiach taki poftępek uczy! 


mił, że zofłał Doktorem Falozofit, ale nie- 


mhieyszy w enorach, bo wftydliwość P4- 


ienlik w feren y ufłaeh chował; zmyfły 


fwoie ikromnośćią ktocił, w mowic był 
przyfkąpy rozwazny» w obyczałąch przy ie=+ 
mny , pókorny, y fpokoyny; z Kad tówicn- 
micy wolnicyfzego życia Swiątaszkiem gô 
przez żart nazywali. . , . o: = 
- Uważałąc iednik obłudniość świata y wiel: 
kie na nim iako na burzliwym morzu niebe- 
fpiecżeńftwa, myślił otym aby ich ufzedł 
y przybefpiecżnym póreie ftanął. _ Oto dlu: 
go Pana Boga prosząe » á rożnym fię Zakó* 
nom przypattując> poczuł w {ereu fwoim 


chęć wielka do Zakoaa S. O: Frasciszka 


mie dawńó przez S; jana Kapiftrana do dit 
wnty klaby albo Obfcrwancyi mor 
dzionego. Wiee fe tego Zwierży! Swiąto: 
pliwemu Kapłanówi Swiętoffawówi, ktory 
będje z dawna Spowiedaikiom iegó znał gó 
w kruss y nie tylko pochwalił pebóżać ie: 
gó zamyfiy » ale do wykonania ich przyna” 
glał mówiąc: Idz na głos Boży Stanzfk sie 
Bog cię WZywa. : SS 

Proti diẹ tedy do Zakonu, y na Stradók 


| Rafała. 


miu! przy Krakowie obleczóny wziął Imie 

W Nowicyacie trafił na Magiftra 
wybornego Błogofławionego Szymona, z Li- 
pricey,” za- ktorego nauką y żywym przy- 
kładem idge ftál fię wzorem pokory, pofiu* 
fzeńftwa y wszelkich cnot.  Umartwienia 
wiżelkie nie tylko znofił chętłiwie, ale o 
nie fię z innemi ubiegał, nic 1ednak ofobneż 
go bez pozwolenia nie czynił, wiedząe: że 
w Zakonie życie pofpolites ieit nadyś więż 
tsze. _ Po.ucżynionych Bogi slubach , za 
radą Wodza fwego duchownego, przyczy= 
nil fobie oftrośći życćia, aby elało (woie 
duchowi mocnicy podbił. 


przeciągleysze czynił,  Włofietnacą oftrą 
giafóżiwmoże drętzył, łantufzkami 'kolczyfte- 
mi go trapil, uymował mu pokarmu vy ná- 
poju, niefpaatem y praeą umarzał. 

| W Rozmyślamiu gorzkicy Męki JEZUSO: 
WEY mile fig żabawiał. -Do Matki Niy- 
świętszey wielkim pałał affektem , oprocz 
Kapiańkich, iey Godziny od Kościoła opi- 
fame, korónkę według zwyczaju Zakonne= 
go, dzień na dzień w całym życiu Zákon- 
nym wiernie y naboźnie odprawowął, So 


boży na iey część fuszył, á naybardzicy w 


nasładówańiu cnot Jey bardzo fie ćwiczył, 
Uboftwo Bogi według Reguły fwoicy poż 
siupione że wfzelką śćiftośćią chowały nikt 
nie był tak łakomy na złoto, iako Rafał ną 
uboftwó; .Kapłanem z poffufzeńftwą zofta- 
wizy; iakó Maż w Pismie S. biegły na Ka- 
znodzieyfki Urząd był nazńacżony ktory 
dlugo Iprawował nie wèdlug swistowey u- 
datnośći każąc, ale według ducha Apoftoifkie- 
Bo- Grzefznikow do odftąpienia od drog 
nieprawośći , do czynienia durowey poku- 
ty ną wodząę. Publieźne wyitępki wolnym 
ięzykiem beż. brakowania Ofob gromił, y 
przeto wiele ludzi zakamieniałych w złośći 
kruszył y do pobożnego życia poziągnął. 

„ DM wyfokiey roftropnośći y przykładnego 
żyćia w wielkim był poważeniu u ludzi 
wielkich; 4 ofobliwie U Zygmunta I. Krolą 
Polikicge ; więć nic tylko Modlitwom ie- 
go fię polecal; ale © rzeczach do iumnienia 
fwegds także y rządu Kroleftwa należących 
poutale z Błogofławionym Rafałem naradzałt 
lig, 4 przez dobrą chęć ktorą miał ku nie- 
mu, pótrawki z {tolu fwego mu polyłał. 
Wy Zakonie zaś tak byl fzaeowany; że nie- 
tylko cżyniony był eżęfto Przełofonym 
pzzednich Klasztorow w Krakowie y w Wil- 


D Zasżym oprócz > 
názoaczonyeh w Zakonie nafzym dyfcypiin, - 
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M ZY TOPOS ŻA + u, 
nie ale też po trży razy Urząd Prowinsyal- 
ki był na niego włożony, acż fię z niego 
pokornie wymawiał. . Na tych urzędach 
nie odmienna w nim byłą pokora, cichość sy 
łafkawość » przez. ktorą bardzicy 'utrzymo- 
wał Braci poddanych w zachowaniu Kegu= 
ły niż inni przez furowość. i 

Lecż gdzie zachodziia niektorych krną- 
bzność, nie zbywało mu na potrzebney Żar= 
liwośćk. Kleryk ieden: mieylcem fie nie 


'kontentuiąc, upornie profil o odmianę ktos 


remu mą koniec obiecali, Alego oraz napo- 
mniał aby fie Spowiadał, lecż ikoro ię wy» 
fpowiadat, zaraz zachorzał y. umarł. Cżym 
inai pezeftrzeżeni , wolą włafną chętnicy 
poddawali pod poflufzenitwo. 

, Gdy zaś B: Rafał przylzedł do wielkicy 
ftarośći, 4 po trzeci raz obrany był Pröa 
wincyalem y przez dwie lecie urząd ten 
pożytetźnie śprawówał,-z targany pracami 
y laty, w Kaliszu zaczął ehorówać, 4 wi- 
dzęs żę už niema Zadney życia nadiei, Bra? 
cią iwoią pożegnał» załeeaiąc im zachowa» 
nie śćifie Reguły, miłość wzaiemną , Toz- 
pamięty wanie Męki Panfkiey, fłużbę Pán- 
ny Przenayśćwiętszey , y kazał fię wieść dò- 
Miafta Warty, w ktorym ieft Kidsztor na 
wzgorku co gdy mu rozrądzali Bracia wi- 
dząc fiabość iego, czei godny fłarzec zar- 
tem ich zbył mowiąc : Bo Klasztor nasz 
Wartecki bliższy ieft Nieba» y tyłko puł 
mili Połfkie z niego ieft do Nieba., 

Przywieziony do Warty, á eo raz będące 
fiabszy „, mowił z pokory te flowa do Bråci è 
Oto ia nędzńy , chorobą przyciśniony, in= 
fzym drogę dofkonałośći żarliwie fkazowa= 
łem, y żeby nią chodzili wzbudzałem ich; 
ale innym, dobrze radząc, o fiecbie famego 
zgoła niedbałem ? Przyiąwszy potym Sakta- 
menta Swięte y Bracią pokornie przepro» 
fiwszy, kazał fobie czytać Ewangelii; 5. Ja- 
na o Męge Panfkicy , ktorey fiuchaiąe, Izas 
mi fiş zalewaiąc legiufieńkim fkonaniem ży- 
cie śmiertelne zakończył Roku Pańfkicgo 
1534. Przeżywszy lat 80 wieku fwego, 4 w. 
famym Zakonie więccy niźli 60. Pegtzez 
biony z wielką ęzcią przed ftopniami wiel- 
kiego Oltaurza, z napilem imienia iego w te 


'fowa: Tu leży Mąż wybrany, Rafał z 


Profżowie, RZądzźca Braci y oźdobu BE. 
Mniey[zych, ktorego Bog ozdobił wielkiemż 
daromi. Tego Rawnym y Świętym okazuie 
cudównemi znakami. . = — 8 

Jakoż zaraz przy ego ciele po śmier6ż 


GZEBR sway 


‘410 i 
*dway opętani od ezatta f wybawieni, Lú- 
nátykow cżterećh, 4 powietrzem zaťazo- 
=nych dwudzieftu przyfzło do "zdrowia. 
Dziecięciu dwu letnemu, oko nożem od dru- 
'giego dziecięcia wykłote» 'na tament y mo- 
"dłitwę Matki do'B. Rafała,  zoftało doko- 
"male uzdrowione. |Dragie dziecie wielką 
*horobą 'zkołatane, /24-Jego wzy waniem 
'przyfzło do zdrowia. 'Hyeronim Burżeńfki 
Kósztellan Sieradzki, duż blifki fkonania, 
‘slub uczyniwszy do B. Rafała+ przy wroso- 
‘ny był do zdrowia y żył ‘kilka lát potym. 
‘Toż o fobie zeznał Mikołay Szyszkowfki Bi- 
'fkup Warmińfki, y na [pamiątkę "odebrane: 
igo zdrowia iw niebefpieczeńft wie *oftatnim 
z choroby, oddźł do grobu B. Rafała frebrne 
"Wotum.  Zapifane fą procz tych osm cudow» 
'z4iego wyznaniem. — . EDR = 

_ 'Gdyszaś przez lat fto fiedni, „ozchodzi= 
ła fię po całcy Połszcze wdzięczna wonią 
"Swiątobliwosći y cudow B. Rafała, Jan Lip- 
4ki Arcybifkup Gnieźnieńki, z wielką Uro- 
©żyftośćią, przy obecnośćż wielu Panow y 
innych ludzi, zdawnego grobu podniof 
'Ciało iego, do ńowego z Marmuru wyfta+ 
wionego y w nim go złożył, nad nim zaś 
prawdziwy Obraz B. Rafała ktory z fobą 
wywiozł z Rzymó, poftawił. R. P. 1740. 
Dnia rr. Łiftopada, 4 ná podpifie pod nim» 
zeznał go Swiątobliwośćią -y Cudami fła* 
wnym. Co Bog nanowe raczył utwier* 
dzić. Albowiem gdy to przeniefienie zafzło» 
Niewiafta pewna od łat dwudziefta tale 
slepa, 2 wiarą przy ftąpiwszy do grobu fiu- 
gi Bofkiego + pożądane światło oczu odebra* 
ła kilku zás opętanych od eżarta wybawie: 
ni byli. - = ri i t aA ` 

= Lecż nie ñá ciełe tylko letzył udaiący ch 
fię do fiebie ludzi ten fuga Boki dle y ná 
duszy» co fię pokazuie z zapifanego authen- 
tycznie takowego przypadku. Mąż Szłąche> 
tny Pan Zerofławiki życia rózpufinego, Z4> 
chorował jniebefpiecznie ; á gdy pewnego 
czasu we dnie, roznemi fię myslami zaba” 
wiał, przyfzedł mu też ná pamięć bliki 
Sąd Bofki, 4 ż tąd wiełka trwoga na fu- 
mnieniu wiełkiemi grzechami obciążońemu: 
Aż oto gdy prawie: truchlał od bojaźni, pó- 
kazał fię widomie B. Rafal w południe; wy- 
tzucaiąc mu ná ocży zbrodnie iego, y ná- 
pominaiąc go do pokuty, a potym rzekł dó 
niego: Gdy by cię Naysświętsza Matka przy- 
czyną fwoią do Boga nie wipierała, y tå 
Rafał nie wftawiałem fig za tobą, duż byś 
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‘gat to zaś ow Szłacheic , że 


byt dawno zginął. y ieżcli na potym Zycia 
nie poprawisz, wiecznie ` zginiesz» (Uwa: 
gdy B. Rafał 
'wfpomniał ‘Imie Nayświętszey Matki, aż do 


ziemi nifko fię nakłaniał » co też famo y Za 
*Żżycia cżynił ) Y w tym z oczu 
"4 choć inni ludzie byli w izbie» 
'iednak niewidział. , 


icgo zniknął» 


_ Tym widzeniem napomniony y oraz Be1e: 
ffzony: chory» fkóro z choroby powftał furo- 
wą pokutę, à to Sąfiadom ogłofiwszy CO wa” 
"dział y fiyfzał, polzćdł do Warty» y’ pus 
blicznie dziękuiąc fludze Bofkiemu „przed 
‘grobem iego, zeznał, :przy obeenośći nić 
tylko Oytow tam tego Klasztoru <ale-y J- 
"X. Jana Krzyckiego Opata Koronowfkicgo» 
<å diá łepszey wiary włafną teką na to tiġ 
ipodpifał. >. eTA 
Nie uftiie Wfzechmocność Boka z4 wzy= 
*waniem B. Rafała, y poźnieyszych od icgo 
‘smierci łat, cudownych Tak ludziom świad- 
zyć. -Albowiem nie tylko ad rożnych cho- 
zob» trofków y fzkod wiele ieft dla niego 
wybawionych, ale dziewięciu umarłych 
było wfkrzefźonych, 4 co większa nie ia 
iele tylko, le y na duszy ożywionych » 
o fie daie.znać z tych dówodow., o , 
Teofila Gofiawfka dziceina nie dawn U- 
%odzona-defzcże przed. Kiztem 8. przez 
nie oftrożność Mamkiy fpadłą na ufta po- 
wduszeczkę zadufzona była. Co gdy poftrze- 
żono» Qyciec iey niecheąt Małżonka z tru” 
bować, udał fie z wielkim płaczem do przy”. 
czyny Be Rafała, aż. eto nad fpodzie wanie 
Coreczka ożyła, y była 'Oktzeżona. |. M 
Pani Pokarzewika wydała na świat Coreczkę 
Żywą y zdrową źle gdy przyfzło do Krztuz 
znałeżjono Umarłą,. więc Kapłan icy Krzeić 
iniechciał, oco wielce załofna Matka nabo- 
żnym fertem wezwała za nią B. Rafała Rzecz 
dziwna? w ręku iey dziecie óżyło y dano 
iey na Krzcie Imie Katarzyna: 
„ Niewiafta pewna Pakuchowa ze wś JME 
Pani Katarzyny Tomifawikiey porodziła 
Synaczka, åle inne Niewiafty uznaly że byt 
niewczefny y nie żywy. Ocżym gdy fig 
owa Pani dowiedziała, pofpieszyła tam, * 
widząc y fama dziecie nie żywe; Z Wiarg 
żywą zawołała: S. Rafale przez. zafiugi y 
proźby twoie u Boga fpraw; aby to dziceść 
żyło? Aż oto wnet dziecie: ożyło y 9y? 
Okrzezone: Jako 248 dziatkom málym przy” 
wracał Błogofiawiony Rafał życie tak wielu 
Mótkom w niebelpieczeńftwie życia PRZY 
: porodzeniu 
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fzczęsiiwe rozwiązanie. 15% Ę 

. innych nad to cudownych Tak z4 B. Ri- 
fała przyczyną otrzymanych 0d ludzi w 
fożnych. przypadkach , znayduie fio fiedm- 


 dzietąt y.dwą. w Xiazce życia iego przez 


łat kilka dziefiąt, przez ktore y v nas wzba- 
dza Bog nadzicię abyśmi do milofierdzia ic- 


Tegoż 


ku nafzego kwitnął nie pofpolity fiu- 


i W ga Boki w nafzey Retormie Polfkiey 


Wielebny Oycice Adryań Cżechowicz, dó 
Ktorey wftąpił w Wieliczce R. P. 1683, w 


całym życiu Rsgułę. poslubioną Bogu we 


wszyftkich punkiach arcy śćislę, ną Ch wale 
Bofkiey nie zpracowan” , fkromay, eichy 
pokotny y wewfzyftkich zmyfłach umat- 
twiony.. Przez roftropność w fprawach y 
žarliwosć o Zakonną Obfervancyą czętło 
Przełożeńtki Urząd na niego w kładano, kto- 
zy chwalebnie y pożytecźnie fprawowaół: 


, Przez miłość juboftwa S. tamował zbytnią 


podczas fzczodrobliwość Dobrodziejow » y 
niechciał jałmuża przymować gdy Bracia 
mieli doftateczne pożywienie, fam w całym 
Życiu nic dwornego nic zbytniego niemiał. 
Ażebył wzorem enot wfzelkich y w rze- 
«zach duchownych biegłym, lat kilkanaśćie 
„był Magiftrem Nowicyuszow, Kaznodziey- 
E kas Urząd przez wiele lat fprawo- 
WABESE=EO 3 0 25 : 

- Po rożnych Urzedach w Zakonie Prowin- 
Cyaiem obrany, nie nie (puśćił z pokory 
yuboftwa, wygod zadnych nad innych nie 
przyimował, w , kuchni z Bracią porcye 
pomywał. A ehoć iuż miał lát 66. zoftá- 
wszy Prowineyałem, z podziwieniem y. zbi- 
dowaniem wfzyftkim pieszo Klasztory obo 
chodził , 4 zarliwość fwoią Oycowką przy- 
prawiał łakawośćią, kazdemu. przy ftępny 
y póafały. Jeszcze y pofkończonym tym 
Urzędzie, to Przełożeńikie w Klasztorach» 
to Miftrzowikie w Nowieyacie prace poz 
deymówał. Przy miłey bardzo ftórośći» 
wdzięcznym po eżyniła tak Braci iako fwie- 
ekim, pieknie ułożona Żakonność y tak 
ftromna twarz że Anioła mogł by z niey 
malować. Znać było iawnie że duszę miał 
w fmiewianość przybraną, z ktorey wyni- 
kał wdzięk powierzchowny. | 

W oftatniecy ftarośći, Ula, Nabożeńft wą 
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go kołatali przez zafiugi Błog-fławioncgó 
Rafała, dla ktorego większey czei w Ko- 


śćiele Bofkim Proecily do Karonizieyi dawno 


zaczęte. Day Boże aby były kiedy fkute- 
‘cznie zakończone áz tąd Kośćiołowi Woju- 
dącemiu sowa utofła pociecha, Bogu 'zdś ice 
fkońcżony honor. 
‘Amei 


Dnia. 


-y ufpokoienia w duchu obrał fobie Kori 
„went Biecki , gdzie nie mażąc względu ný 
data y fiabosć., na wszyftkie pówitnośći Zá- 
kóńne chodził. innych uprzedzaiąć, Pofty 
wizyftkie według Kościoła S. y Reguły aż 
‘do smierci śéisle chował, -y zawsze fię db 
śmierci fżczęsłiwey gotował. Gdy zaś cżi« 
fu icdnego po wieczerzy oddalił fię ód Zaro- 
zmadzenia y w Kośćiele trwał na Modlitwie, 
Apoplexyą zarażońy , Swiętcmi Sakramenty 
opatrzony» na ulubionym fobie zawsze miey- 
fca Modlitwy» duszę Bogo oddał, Msiąc lat 
88. w Zakonie przeżywszy w uftawicznyeh 
praeach lat 55. Po icgo śmierci w Celli o- 
procz rożnych fkryptaw cżyfto 'pifanych 
nie znaleziono oprocź Brewiarzą y latki nie 
dwornego ślbo zbytniego» y tak ubogi ta- 
łe z ubogim JEZUSEM fkonńcżył, W ręka. 
wie tylko znalazł ;fię mały Relikwi rzyk a 
kośćiamy SS. ktory gdy tworzono, zna- 
łeziohą tę od. niego napifaną karteczkę: Uľo 
timus dies uite mig Regalis erit, toi-ft: 
Oftatni dzien życia mego Krolew fi będ ie. 
‘Co zaprawdę z Bofkiego wiedział cbjawie- 
mia, albowiem w dzień S. Ludwika Kiolás 
przeńicfi lię do Boga po 
"nagrodę. 
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-Zywot Świątobliwego SA NDIwWOGŁUSZA S. Theol: 
Doktora. | 


12. fuce 
-Pufzcz 


RAK (inacżcy Sandaliu; ,* albo 
Sandek ) z Familii Korąbitow., na fa- 
mych posżątkach Przefławney Akademii Kra- 
kowfkiey od Kazimirza W. Ktola założoney 
był ofobliwą iey ozdobą y kolumną. Al- 
bowiem on z wielkim zdszeżytem Polfkiego 


Ex. Joan: Longino l. 


szy na twárż przed Obrazem U 
go Pána (ktory z fobą z Paryża ptzy, 
z wielkim płaczem Pana Boga prolil, á żeby 
mä objawić raeżył, dla iakieyby zniazy 
grzechowey Krol y woyfko fprawiedliwie 
wojułące przeciw VViatołómnym Krzyza= 
kom» od małey garftki nieprzyraciela zgi- 
nęto? A gdy nie uftawał na Modlitwie: ob- 
jawit mu Pan : że dig” wielkich nie tak po* 
śpolftwa, tako Krotewfkich zbrodni, ona 
klęfka na Kroleftwo przypadła, y był na> 
pomniony aby gotzedt dó Krola Kazimirza, 
y iema uczynki zie ( które Sandiwogiowi 
objawione były ) przed ocży przelożył, kto- 
ry iesliby pokutą ehciał naprawić odmianę 
fzęzęśćia fwego, miał mieć żwyciężftwo» 
iesliby zaś uporczywym cheiał Ge ftać, Kro- 
leftwo miało bydź wygubione. 
Wziąwfzy tedy ná fie podłę Kapłańkie 
fzaty > Apoftołow nasładuiąc  bofo y piefzo 
do Brześcia przychodzą Sandiwogiusź > y za 
Krolem przy wielkim gmińu Stanu ròzmai> 
tego ma Zamek idzłę;, y talemną mowę Z 
Krolem otrzymuie, gfzie Krola napomina; 
a żeby powitawszy pofłuchał mowy Bofkicy 
przez uita iego poehodzącey, y taki cichó 
do Kroia rzecz zdcżyna: Krolu : mowi Bog 


bi/żorice Martino Redymiń(ki, 
'foli 11g. 


do ciebie te jowa : Luboś był młodszy w 
leciech, y malucżkim przed oczema wszy- 


ftkich Setatorow, z. małego uczyniłem cię - 


wielkim Xłążęciem Litewikim ( rożumieć 
fię powinno wyższey Litwy ) A potym Kro- 


lem Polfkim , od klęfki Tobie nagotowancy 


uwolniłem cie. W Małżeńftwie z wielkie- 
'mi;Monąrchamł z powińowaciłem eig Xłęz- 
ftwa przyczyniłem ci, nieprzyłacioł moich 
poddałem ci w moe, flawę twoie po wizy= 
ftkim  fozfzerzyłem świecie, nad wizy- 
ftkich Krolow Polkieh wymioftem cię. Ty 
iednak zapowniawszy tego wfzyftkiego, y 
zá nie to fobie małąc twoiemi eiężkiemi 
zbrodniami do gniemu pobudziłeś mnie, kd- 
rania moie obrosiłeć w podmiewifko, y do- 
tąd niechstałeś nawrocić fig do Oyta lubo 
karząccgo ; icdnak mitofiernego? l 

Y tak długə nowy Prorok Bofki Sandiwo- 
giusz, wszyftkie tajemne złósćł ná oczy wy- 


rzucał Krołowi, ktorych nikt oprocz Boga 


wiedziece nie mogł. Zapewne to obiecniąe, 
że ieżeli ich nie przeftanie, bardzo upadnie 
à ciężkie bardzo karanie Bokkie ną fię fcią: 
gnie, y żadnego fzezęśćia mieć nie będzie, 
a Potomftwo iubo doftatnie na nim uftać 
ma wfzyftko. Jakoż że Krol tym fię mie u+ 
karał, y do pokuty fię nie wziął » fpeliniło 
fe wfzyfiko, comu Sandiwogiusz przepo: 
wiedział. 

"ZA prawdę wielką! każdy może widzite 
Sandiwoginszą Swiątobliwość , z tey taki 
Bofkiey, że go pofiem fwoim do Kroła u- 
cżynił y fkrytośći ferca mu objawił. Ale 
on odtąd pragnąc dofkonalszey fłużby Bo+, 
fkiey ofiadł w Kłodawie u Kanonikow Re- 
gulatnysh, y tam od świata oddalony zafiuz 
gowóał fobie na Chwałę Niebiefką; iakoż, 
poboźnić. wierzyć mamy że łey doftąpił, 
y ciefzy fię wiecznie z Bogiem chwalcbnym 

w Świętych (woich. 


Amen. 

Şe CREE 
geo + 
ky 


iza 


| Tegoż 
Wo” Qyciet Dionyzy Fredro, nie 
tylko z Sen:torfkiego urodzenia (kto- 
rym pogardził ) awry, złe nauką y cnoią 
znamienity. Ten wfiąpiwszy do Zakonu y 
w zachowaniu Reguly y w innych dokona- 
tosc ah fłatećźnie poftępował; ofobli wie 
żaś w ulubionym S. P tryarsze nafzemu uż 
boftwie ( choć nie ubogo wy 
przeymie fię kochał. 
znych Urzędach „Zakonnych zoftał Kaftoż 
fzem Prowincyi „Wielsopołkiey » pieszo y 
ożebranym chlebie fa Kapitułę Generalką 
ehodził do Rzymi. We Wtofzech zaś ni 
wiedzaiąć Sw ięte mieysca, 
O. Fruńtifzek mics:kal, albo 
Uczniowie, zalał fię do sćiit $0 uboft vw 
widząc owe Klssztorki ubogie y fźczupłe. 
O zupełne zachowąuie Reguły był zirli: 
wy gdy był Przełożonym, Y pilno prze: 
ftrzegał, aby nie wprowadzona była iakóżż 
Kolwiek rozwiozłość w prawach Zakońnych, 
ślbo żeby zwyczaie pobóżnie w krżewionę 
nie były zaniedbane. „ Kaznodzieyfkie pra? 


. hówany ) u- 
Zacżzym gdy poto- 


w ktorych S 
iezo pietw 


te, między innemi były mu Naymilsże, że 


y urząd był fpokoyny ( przy olobnośći) do 


Żywot 
Ex /uis PP, C 
Udówńę drogi Mądrośći Bofkicy ktoremi 
Bog do Zbawieńia prowadzi wybra- 
nych fwoich; iawnie fie y w tey pobożney 
fiudze Bofiey wydają; y do Wy fiawiania 
Boga nafzego, krytego w fićach fwoich 
mogą nas pobudzić.  Uródziła fie w Woje- 
wodztwie Nowogrodzkim w Farailii szla 
checkiey ; bo Oy ciec icy był Theodor Mi. 
kulicz Matka żąś z Donu Twego Chryfti- 
na Kamienicka, oboie Rufkiey Religii, śle 
w błędach Schizmatyckieh uwikłani. Gdy 
im Pan Bog dát tę Coretzkę á iuż doraftała 


bt 


 theieliią mieć w tych że błędach, ale zá 


ziwaym zrządzeniem Bofim oddana ną 
ćwiczenie do Panic Benedyktynek Klaczto- 
ru Niciwiezkiego, trzy lata tám przeby- 
wszy odftąpi wszy błędu Schiżmatyskiego , 
wyzmanie Wiary S. Kitolickicy publicznie 
urtzysiłą. | 


Hhhhh 
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DZIEN XXVĪÍ. | 
Wielebazy' Panny AGNESZKI MIKULICZOWNEY. 
Karmelitanki Bofey. 
armelitarum Difcalceatorum fol: 366. 
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Ćwiczenia fie w enotach, do bogomyś'nośći 
iposobiący, oraz że fkutecźnię mogł fłużyć 
zba vieni ladzkiemu, ktore mocno kochał 
y izacował. Słowa icgo w Kżzaniach były 
nábožne y do milosći Pán} Boga wzbudza* 
iące ile że pochodziły z fercą pobożnego y 
wfzeł.ką cnotą napeinionego. 

Podiąwszy dofyć pracy ná wyzfzych Ux 
rżędach, 4 chcąc pilnować bogomyślnege 
życia: wfzyftkie goduośći iczygnował. fara 
na Modlitwie y pobożnych u żynkach cżąs 
ttawisc. Nie tak icdnak upodobał fobie 
żywot fpókoyńy , å żeby o (woim mysiąć 
zbawienia o- bliżnich miał zapomnieć, €0 
ofobłiwie tym heroicznym aktem Oświad- 
czyl; _ Ałbówiem gdy w Wiclunia lrogie 
pinowało powietrze: ofisrował fię n: due 
cilowną ufiuzę za po *iettzonym, z narażce 
niem he na nieb fpieczeńitwo. A wykonye 
waiąć to przeł Cżas nie mały, (am też zara- 
żówy powictrżem, pokazał gorącą iwoią 
Milość ku blizaim y bogu, kior mu duszę 

oddał w Wieluniu R. P, 
1710. ; 


SIERPNIA 


Aže w Klasztorze będąc ichorowsła, ná 
febrę przez Niedziel dwanasćie, wzieli ią 
Rodzice dla poratowania zdrowia do Doma, 
jdzie widząc Matka, ze wszyftką bylą -w 
Nabożeńft wach wedlug zwycząiow Katoli- 
ekish; y brzydząc ię Schizmatykami do 
ish Cerkwi chodzić nie chciała». Mięfa w 
Soboty mie izdati pofły nasze obchocziła, 
frodze Corkę prześludowała y wszelki: go 
ftarania przykiadała żeby ią od Wiary S. 
edwicié mogła, a gdy ana Corki prze- 
łamać nie mogła, nictylko iey ffowami dos 
kucząła, śle ią też co dzich niemiłofiersie 
biła, co długo dla Wiżry Swiętey niewinna 
Panienka cierpiała , ktorey wierność podo- 
bała fię Bogu; dopaśćił bowiem śmierć ná 
Matkę ktora w uporze Schizmatyckim wz 
maria, 7 
Po śmierci Matki, Xięni Nieświezka Z 
Domu 


pu BARA / 
Doma  Xieżniezka Radziwiłowną» wzięła 
ią zaowu do Klasztoru (ktorego była 7 
Fandatorką y Przełożoną ). gdzie pui- 
czwarta lata przemieszkała , ale że dla Moe 
fkiewfkicy inkurfyż  Zakonńice Nieświcz- 
kie wyiechały do Gdańfka odebrał ią Ro- 
dzie do fiebie, ktoży po śmiefci Matki iey, 
drugą żonę poiął. Nie długo potym Oyca 
icy w niewolą póimał fiitprzyiaciel, á Pan= 
na zoftała przy Macosze, ktora w krotce 
ią oddała Krewitym, ci zaś ią zalecili do 
JMéi Pani Kownackicy. Lecz fig iey fiuż* 
ba ma Swiecie nie podobałą, dla tego profi» 
ła krewnych aby ią oddali do ktorego Zá- 
konu, ale gdy fię do tego fkłońić niechcie> 
li, ona inny a nie fpodziewany ipofob przed 
fię* wzięła a A 
Profita iednego Bednarza, ktory mia! 
znaiomość w Grodnie z pewnym Krawcem, 
Żeby iey fektetnie każał zrobić żipań, na to 
ieniądze dała, y temuż Bednarżowi 4 że- 
= trzymał fekret fowiciè nagrodziła, á 
odptawiwszy figę od Pani fatia przy(zła do 
Grodna, y zamyfł fwoy Bogu poletiwszy , 
przebrafa fię, a tak przebrana wzięła Gro- 
dóową Attefłacyą (pod Imieniem Piotra Mi- 
kulicza ) iako fig na obchody mieyse Świę> 
tych wyprawaie. To maiąc; naypierwcy 


fię do Zyrowic udała; gdzie przy Obrazie - 


Nayświętszey Panny Cudami ftawnym, od- 
dała fig iey. w opiekę, y wzięła ią fobie za 
Przewodniczkę w drogach y zamyfłach fwo- 
ieh, a Świętego Jozefa za ftroża y Obrońcę 
czyftośći fwoicy obtała: - SARE 
Z Litwy udała fig do Polki y rożnie piel- 
grzymowała po micyfcach Swietych, 4 bę- 
dąt_w Sancomirkim ná Gorze S: Krżyża, 
radziła fig OO: Benėdyktynow » ieżeli bez 
nauki może bydz przyieta do Zakonu? na 
co iey edpowiedziano: Jeżeli chcesz bydź 
Zakonnikiem do Choru, to fie trżeba uczyć; 
y masz dofyć cż u bos młody: Co ona u- 
fyfzawszy fzia do Lublia, gdzie fięicy w 
pewnym Kolleg um trafila fłużba przy Zá- 
kryftyi, w ktorcy powinnośći Kośćielney» 
razem fiş y uczyła y do Mszy S. ufługiwa- 
ła. Tam zás zoftaiąc wzięła ducha wielkie- 
go aby w Zakonie OO. Karmelitow Bofych 
fiużyła Bogu : . Więc konezy wszy rok fiuż- 
by , ` profa o „zalecenie do tego Zakonu, 
ktore iey chętnie. dano, ale że ani Metryka 
nie miała, ani świadectwa o urodzeniu y 
Rodzicach „ nie była przyłęta. Alic oto 
gdy na Odpuśćie była w Kośćicle OQ. Kar. 
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OREORE 
melitow , obaczyła pewnego Szlaehcicą 
(zwał fie 2 przezwifka Kuroczytki ) ktory 
znał iey Rodzicow y Brata rodzonego , do 
ktorego była bardzo podobna,. wice fię za 
niego udawszy , Ufilnie profiła, żeby iey 
dał Swiadectwo, ktorey iako Safiad blifki, 


y Rodzicow dobrze znaiący, (dał iey nale 


Żyte fwiadettwo y fumhitniem ie potwier- 
dził. Ga Ę RE 

Kiedy iey fiè pytali Wielłcbni Oyćtowie 
Kirmelici o Imie y Prźezwifko, powiedzia- 


Ja że iefteli Piotr Mikulicz y tak widząc 


iey piękną fkromność y gorące do Zakonu 
pragnierie» odeffali 14 pod tyt Imieniem, 
(z ktorego rozumieli ią bydz Męzczyzną ) 
do Krakowa na Nowieyat R. P. 1665. gdzie 
fię profila ną ftan Laiczkow, maige lát wies 
ku 19. Tak ża4s ow mniemany Braciszek był 
poiętnym, dowcipiym y tak fposobnym» 
pokazał fię do wsżyftkiego; ile że umiał cży- 
tać, pifać, y po Łacinie mowić, że go my- 
sleli Oycowie na Kleryka obrocić, ale on 
nie odmieńnie chciał bydź w Liczbie y flas 
nić Braci poctzytańy. 

Appiikowano go tedy dò prac powicrze 
cehownych, do'gotowańia w kuchni, do pic- 
czenia Chleba, y innych poflug Klasztor- 
nych, co ón wfzyfiko y chętliwie y wy- 
śmienicie wykonywał, do podziwienią Oy- 
tom że tak miody wyrojtek mogł tak wiel- 
kiey pracy wydołać. Miał też wielka 0- 
chotę do prania chuft ták Kośćielnych iako 
y Klasztoznych, <co- bardzo czyfto y wy: 
śmienicie czynił: Co zaśdo ducha należa- 
tó, z wielką pilnością odprawował, na mo- 
dłitwić trwał chętnie; na Jutrżnią dzwo= 
mi, dyfcypliny odprawówał, Uumaztwie- 
nią y ianych Zakonaych ufław przeftrze= 
gał, mało tö, y to nigdy fig nie xożbiera* 
iąc fypiat, w osżach też; w mowie, y We 
wszyfikim pówierzchowiiym ułożenia , nie 
wypowiedzianie był fkrómny. 

„ Gdy iuż w Nowicyacie trzy ćwielcż fo- 
ku zoftawał, przez iakąś fwoią nie oftro- 
żność dał znak podobieńftwa że ow zmyslo- 
ny Piotz, był Petrongiłą o co fpytana od 
Qycow, z wielkim żalem ( że ią Pan Bog 
wyiawił czym była) przyznała (is. Spy- 
tana -zás od Oytow, dla cżego będąc Mie- 


wiafią na taki lie ftan odważyła? z wiel- 
kim płaczem edpowicdziała. Słyszałam» 2€ 


S. Eufrozyna, Corka Paphnucyusza w Ale" 

xandryi - ukrywszy piec y wyfokiego uro 

dzenia kondycyą, pód Imieniem Sm: zagd4 
międz) 
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pod ktorego protekcyą oddała fię Nabóżna 


między owemi pier wszemi Paftelnikimi , 

rzez lát trzydzieśći yośm famemu tylko 
Bia Bogu wiadoma » Swaiątobliwie y od 
nikogo nie poznana, 4 że do śmierci żyła 
y ieft wielką Swiętą, więc też przykładem 
icey chciałam fłużąc Pánu Bogu duszę fwoię 
pozyfkać , fpodziewaiąc fię przy większym 
zwyciezftwie większey zafługi, á potym 
nagrody od Boga. 

Wiedząc tedy Oycowie dofkonale kto bys 
ła, wyprawili ią taiemnie y oddali ią w 
ftdranie pewney Pani poboźney, ktora prze: 
brawszy ią w Panieńfkie Sukienki , trzyma- 
laz wielkim miłośći oświadczeniem u fiebie; 
widząc we wfzelakich iey obyęzaiach, peł- 
posé ducha Bożego, y wielkie umartwienia, 
wielce ią fobie poważała. 


Pod te czasy zpórządził Pan ni pociechę 
flugi. fwoiey że Wielebny Oyciec Filip od 
S. Droycy General Zakonu OO. Karmelitow 
zawitał do Poliki y ftangt w Krakowie. 
Petronella, więc uznawszy icy gorące pra- 
gnienie do fiużenia Panu Bogu w fwym Za: 
konie, obiecał icy micysce między Sioftra- 
mi Konwerfkami , y zalecił ią do Kłiszto- 
ru S. Martina, w czym choć znalazł wielką 
trudność iednak ważnemi racyami wymogi 
to na Pannach Karmelitankach że ią przyię= 
ły. Gdy iuż była zá kratą pomienieny O. 
Generał widząc ią diwał icy Qycówfkie 
błogofiiwieńftwo, y rzekł: Święta Angela, 
S. Evgenia, S. Evirozyna, tym fposobem 
powołane były od Pana Boga, ktoregoś y 
ty zażyć poftanowiła, Ty masz bydź ewar- 
ta w liczbie tak wielkich Swietych, ktorą 
tak dziwnie do życia Zakonnego Bog dopro- 
wadził. 2 > 
- Jakoż zaraz od proby ták gorąco ftużyć 
Fanu poczęła że fie nie tylko ocżom Bofkim 
(£żego iawne były dowody ) dle y, wszy- 
ilkim Zakonnicom pódobała, ktore chwa- 
lity Pana Boga, iże zbawienia ludzkie tak 
obmysłą. Więc po roeżney probie dano iey 
Habit Zákonny Roku P. 1661. Dnia o. Lipca, 


å odmieniwszy Imie FPetronelli nazwano ią 


Agnieszką od Nawiedzenia Nayświątszcy 
ao à w rok od obłocżzyn uczyniła Pro- 
efiyą: 


Zycie tey fugi Bofkicy nie tylko podczas 


-ky owicyatu, gle aż dọ śmierci było ie- 


dry m przykładem cnot; nie tylko bowiem 
dofkonalą była w bogomysinośći w pokorze» 


umartwiemiu, cicrpliwośći, pofiufzeńftwie» 
s ; Hhhhh s 
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w fkromnosći, w mileżeniu, w miłośći, źle 
też w ciężkich pracach około pofiugi Zgzo- 
madzenia , w ktorey fobie nie folgowała aż 
do ftarosti. Przeto pomieniony O. Gene- 
tál, powałanie iey niezwyczayne, dla wie- ý 
czney pamiątki kazał w pifać w dzicię Zie 
konne. 

Jle razy fię też o iey pierwszym powołą- 
ri. trafila do mowienia okazya, to ta Swią- 
tobliwa dufza Prorockim duchem mowiła. 
Choć mnie tu Pan Bog z ofobliwego miło- 
fierdzia fwego na ufiugę fwoią między Wasz- 
mosćiami moie Matki pomieśćił , iednak że 
i4 po śmierci, między wami tu leżeć nie 
będę. tylko w grobie Oyeow naszych na 
Puszczy. Zdało fię za rzecz nigdy nie po- 
dobną, iednák fię w rzeczy famey fpełnito. 

Albowiem R. P. Ivro. zà naftąpieniem 
morowego powietrza w Krakowie mofiały , 
Panny Karmelitanki ztamtąd uchodzić, y 
przewiezione były o trzy mile do Sielca» 
WA OO. Karmelitow na okropney Puszczy 
(nazwaney Czerna) o puł mile mieszkaią- 
cych, gdzie Wielebną Agnieszka iuż procź 
tego od kilku lat bardzo fiaba, zachorowała 


śmiertelnie. . Przeto wcżeśnie opatrzona S 


Sakramentami, 4 widząc że ią dla powie» 
trza nie odwożą do Krakowa; ciefzyła fig 
nie zmiernie, że iiko zdawna pizepowid” 
dała tak fię ftać miało ; przeto w tey ofta- 
tniey chorobie nie ráz mowila. Przecie i4 
gdziem zácžeła tam fkóńczę. Ná koniec 
blifką śmierci będąc, wnętrzną z Bogiem 
rozmową uitawieznie fię bawiła, y złączoną 
z Bogiem , lesiufieńkim fkonaniem duszę mu 
czyftą oddała R. P. rpio. Zwielką zas opinią 
nie pofpolitey Swiątobliwośći , ucze wie 
była pogrzebiona w Grobie OO, Karmelitow 
Bofych, w ktorym dwie tylko Białogłowy 
zmarłe leżą, to ieft Fundatorka onych że 
fzezodrobliwa Agnieszka Firleiowa y ta A- 
gnieszka. — Dla wiecżney pamiątki nagro- ` 
bek na Trumnie icy ieft napifany. A Pán 
Bog Imie jtak heroiczney flugi fwoicy ną 
Niebie zźpifał, ktoremu Cudownema w świę: 
tych fwoich Chwała od całego ftworzenia, 
Amen. 
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ZIEN XXVIII. SIERPNIA 
Zywot Świątobliwego PRZEMYSLA Xiążęcia Mazowieckiego. 
Ex Cromero lib:.g. €5 Hyacintho Frujzcz fol: 96, 


lelkie zbudowańie maią nizfzegó itanu 
W ludzie, gdy na Panow wielkich y Mo- 
narehow Swiątobliwie żyłących zapattuią 
fię; albowiem przy bogactwach, honorach 
y delicysth, nierównie wiecty maig prze- 
fzkod do życia pöbožnegos iako ludzie pró» 
śći, ubodzy y nić miękko wychowani, więe 
dy. wbojaźni Bofkiey trwaią, w cnotach 
wyfokich fię obietaią, cudem iednym y w 
oczach Bofkich y ludzkich nazwać fię mogą 
Takim był Przemyśi czyli Przemy flaw Xiąe 
że Mazowietkie, Syn Władyfawa (Piwa. 
czem nazwanego ) Xiązgtia Badacz 
Albowiem Przemyśi; był Pan dziwnie nabo: 
tny, cichy, mądry, fprawiedliwy, toftroż 
pny y witrżemicźiiwy, piiaoym šibo roz> 
gniewanym nigdy nie widziany, ktore eno- 
ty w Panach wicikich ah! iak f rzadkie 
przy uftawieżnych przreiwnych okkazy ach. 
Do'nabożeńttwa y chwały bożey tak fie 
był przyzwyczaił, żelyrzcz cały Poft wicie 


ki prżed Wiclkonocą, włofiennicę na gołym 
ciele noft» wina dobrze z wodą z micfzą. 


mego, piwa nie chmiclońego używał. W 


nory gdy rozumiano że fpał, on fię Modlia 
twą pilnie y nábożnie bawit, profząc Panź 
Boga za wlzyftkie Rany, y za dusze w Czye 
feu będące. © W dzien Wieczerzy Panfkiey, 


dwanzśćie ubogich zawsze mie wał u ftołu, 


tymże nogi umywał, fzaty im albo odzieżą 
infzym także co mogł dawał. Szpitale budo- 
wał y iałmużnami upatrował,  Wowinfkach 
Panńom Zzkańu Cifterfkiego. © W Poznaniu 
zaś Oytom Domiuikonom Klasztory połure 
dował; Gnieźnientkiemu Yy Miechow śkiemu 
Kośćiołom wielkie jalmużny dawał. A pte 
ien będąc nie dni śle Świętych ucżynkow» 
w tazydziefiym fzofłym roku wieku fwego 
po Koronę Świętym ZĘOŁow jn pofzedł Res 
ku Penkitgo 1267. w Poznaniu ze czcią 
wiciką pochowżny. 


DZIEN XXIX. SIERPNIA. 
Zywot Wielebnego Oyca SEWERYNA z LUBOMLA 
: == - Zakonu Kaznódziey fkiego. 
Ex Legegda Ordinis Pied: apud Prufzćż fol: 159. 


4 R ktora eałemu Narodowi ludzkiemó 
| Zbawienie wydała, Naychwalebniey- 
fza Boga Wcielonego Matka MARYA ; upra- 
fza fobie wiele dusz z narodu Zy dow fkiego; 
z ktorego y oną przez Jadzkich Krolow nie. 
gdy krew wzięła.  Pokazała fię ta miłość 
Naiyśsiętszey Mátki y na tym ktorego ży 
cie podałę, Imieniem Sewerynic, fitwnym 
fwcgo ezasi S. Theologii Doktorze y Swią: 
tobliwym Zakonniku. Ten urodził fię Z 
Qyca y Matki Zydow w Kraju Rufkim w 
Mieśćie Lubomlu: 
iefzcze w Zydowftwie będącemu ukazała fię 
Nayświętsza Panna z S. Jickiem w drodze, 
tak do nicgo' mówiąc: (heesz bydź Zba- 
wion? idz do Zakonu mego Dominikańfkie- 
go- Padły te ffowa Mifttzyni Niebiefkiey 
žako ziarno na dobrą rolą, to ieft na ferce 
icgo iuż fprawione łafką Ducha S; 


„Tema iuz doroffemu 4. 


- Wiee rik6 pófiuszmy !Syn pofzdł dè 
WW. OO. Dowinikanow , od nieh naueżeny 
Wiary, y Okrzczony, 4 potym y w naus 
kach prędko wyćwieżony , doich że Zakos 
nu pomogney probie ducha, był przyżęty: 
A iako Se wfzyftkieh ćnotach ueżynił wiel- 
ki poftępck, tak y w nause wyfoće fig 
wabił; tak że ż4 eżafem zadsżył dobie bydź 
policzónym misdży Doktorami $. Thecłogii, 
Nie tylko zaś wicznym mądrze przepowiać 
dal fiowó Boże; śle Ewangelią Świętą Zy: 
dom gorliwie y Ruteczaie vgłafzał, 2 kto. 
rych wielu do Wiary 6. mawrocił; A z ny: 
większą ferea pociecha Matke włafną Zy: 
rę: któża potym żyła gobożaie y umar« 
a: 

Chodził, picsżó Zawsze; po rożnych 
Miaftach, Miafteczkach y Which, wfzęczie 
naukę Chrześćiańśą ca. herety" 

ow 


1 
Ą 
| 


A a IE 


ma EE a W NN ku a CA W” ma$ 


m< nn 4 r+ A d dd NN FPM ad PO” tła bd nh o FA, „A bO m 


43 "* © Pr gd PI A. TZ 


pa. PY” eama 0% Aid MP 


| 


. prace. 


miu błiźnieh , 


_ makiem gniewu u 


DZIEŃ 29% SIERPNIA 


Momem (z = i 
kow gruntownie iako wielki Theolog prze- 
konywał y fzczęśliwie do iednośći Kosćioła 
S. pociągał. Po Karezmach Wieśniakow 
dziatki Katechizrad ueżył, 4 wfzyftkich 
ftanow ludzi do zbawienia prowadził. Aby 
zaś pamiątka nauki iego z wiatrem y eża- 
fem ńie zniknęła, napifał Xiąg wiele y dó 
druku podał, ktore y teraz fą ueżony m wia- 
dome, 4 na pokonanie Difydentow bardzo 
potrzebne. (| ; 

Ten zatny Doktót z wielką ufilnośćig Y 
trudem , ftaral' fię ó „Kanoniżatyą S- jacka 
y gżego infi przez kilka wiekow iemogli 
dokazać , oh prżemógł w Rzymie, y dóż 
cżekał tego a dla pamiątki y życie S. jaka 
y Procefs Kanohiżącyi ni światło podał: 
Więe też gdy po Ufławicznych pratach był 
bliki śmierci Jacek Święty w. wiclkicy 
ialnośći pokazał mu fie te fdówą mö wigs? 


degóż 


7 sk śmiertelne fkończył Wietebay Oy: 
ciec Cyprian Schober Zakonu nąfzegó 
ktory przeznaczenia Bofkiego fkutek olobliz 


wy na fobie pokażaął. Ten urodzony z Róż. 


dzicow Difydentow w Wierze, po here> 
tycku wychowany, młody wiek w Woyfkui 
ftrawił. Oświećóńy jednak od Boga Wiarę 
Katolicką przyiąt, á potym Reformatem zo- 
ftal w Prówincyi Wielkopolfkiey, W Żaa 
konie przez lat $6, żył w oftrośći. życia y 
wicrnyni żachówaniu Reguty , å nigdy nić 
Proźnował lecż ná icżeniu Bracj; Modli- 


twie cżytańiiu potrzebiym czas łożyłt, 6fo- 


bliwie jednak w Kśzińiąch ktore mądre Ý 
zarliwe byty. W famym Gdańku praco- 
witym był Káżnodzieią bez prizet wania 
więccy niż lat dwadzieśćia , gdzie jawriemi 
dowodami łamał fałsże odizezepieńcow , dlá 
tego wielë ich do piawdziwej Owcżąrni 
Chryftafowey przygarnął. Y ten pożądany 
zyk w dufzach ffodził mu tak długoletnie 


Oproeż Kazań pracówitych ku potatówa- 
wielkie miał polito wanie , 
dla tego chętnie chorym fłużył; a gdy o ich 
zdrowiu defperówali Medycy; on fig udź- 
wał na gorącą Modlitwę, zá ktorą nie kto- 
Izy cudownie prawie do zdrowia pfźzyeho- 
azili,  Umyfu tak był fpokoinego , że go 
nikt nie widział, aby fię iakim kolwiek 
wiodł, co było dowodem 


=> ZSZ a 
Scwerynie pracowałeś wiele dli mnie, á 
ia też to tobie oddam teraz przed obliezno= 
śćią Boga Wlzechmogąćcgo , a zatym S. zni- 
knął , Seweryn zaś niezmierną ztąd rádo- 
śćią napełniony , w krotce paraliżem był 
porażony, w ktorey chorobie gotuiąc fię 
nabożnie do zgonu 4 wzywaiąc Nayś wię= 
tszey Matki y Jacka Swiętego ofobliwszych 
fwoieh Obrońców , po nagrodę rozmaitych 
prac do Sprawiedliwego Oddawce Boga 
przeniofą fię Roku Pańfkiego 1612. Po śmier- 
ti z ciała icgo nie tetot ale wielki zapach 
żak rożnych kwiatów rozehodził fie. Za- 
cżym z wielką czcią y opinią Swiątobli- 
woOśći w Krąkowie u fwyth Braci w Kruz- 
ganku przed Kapitularzem był pochowany: ' 
Gogu z tąd fiwa od Swiętych. 
Amen. 


Dnia, 


timórzenia % nim dofkonałego 'paffyi wrez 
dzonych, Y złączonego ferea z Bogiem. 
Przeto też w iego dobroci pokładał mocno 
ufność fwóią; y nie był zawftydzony. 
„Pewnego czafu gdy zá Jana Kazimirzą 
Krola, Szwedzi tabowali Wielką Polfkę, á, 
Piotr Opalińki, znacznie ich poraził pod 
Ofiecżną. Heretycy Lesznieńscy wfzyftkę 
winę zwalili ną nafzych Reformatow Ofic- 
tkich, y tó twierdzili że oni Polakow w 
Klasztorze (woim przechowywali, á tak pos 
burzyli Szwedow, że iuż poftanowili zbu- 
tzyć nasz Klasztor. Byl na ten czas W. 
Gyptian Z Socyuszem w Lefznie , pofłany 
tam na duchowne ufługi dla Katolikow , wice 
go porwali y pod wartę dali 20. Zołnie= 
rzom å eo prędzey wyfłdli ezteryfta Kon- 
nych ná zniefienie Polakow y zburzenie 
Klasztora. | 

Padł ná Modlitwę W. Cypryan a Bog 
cud fwoy pokazał, albowiem gdy Szwedzi 
y Lesznanie rozumieli że dym wybucha z 
fpalonego Klasztora, inaeżey fię ftało, gdyż 
raczey ueiekalący pedem nazad Szwedzi kuą 
tzawę na powietrzu poruszyli; ktorych 4 
pytano, co fie ftało? Odpowiedzieli: Z 
zaraż przed Fortą dziwnie przeftralzenie 
żadną miarą daley poftąpić nie mogli: wizy” 
fey prawi diabli z piekła na Obronę im 
ptzyfzłi, przeto mufieliimy od itracka u- 
<ieckać. Ale choć iako bluzniercy na diąs 


Niii | biy 


>... a REA ai x 
bły to feładali, racżey iednak moc Bofka 
rzy Modlitwie W. Cypriana ich do pędzi- 
| żę a oni też y tego fuge Bofkiego z aresztu 
wypuśćili, was 
Że zać z tofkazu Stolicy Apoftelfkicy w 
Wajerowie za Gdańfkiem nafi Oycowić trzy- 
maią Szksłę y daią potrzebne nauki młodzi 
dla nie doftatku fikot w tamietżney okolicy“ 


DZIEŃ 3oYy3i STERPNIA. | 


ez: RTZ s y | mccain 
Wielebny Cyprian, przez całe życie przy- 
zwyętżaiony do pracy, w eflatniey ftarośći 


Ofiarował fię na te zabawe, y młodź tak w 


naukach, iako'y w pobożnośći ćwiczył. A 
wyniszczóny laty y pracą, z nabóżnym przy- 
gotowaniem do śmierti ptrżeniofł fię po nag 
grodde do Pana. Pochowany tamaze 
w Wajcfo wit: 


DZIEN XXX. SIERPNIA 
Zywot y Męczeńftwó Błogof: JERZEGO, BOGUSŁAWA 
, _ yinnych Zakonu 5. O., Fiańcifzką. l 
Ex Luca Waddingo ad <Annum 1458. Bern: Sanm part: 3. l. 5. 


R Ok Pańfki Tyfiączny czterechietny dzie- 
% wicdziefiąty osmy był niefzczęśliwy 
Kroleftwu nafzeru, albowiem Poganitwó 
Bifurmańtie w padło zaiadliwie w Polte 
Kray puftószyłó; y krew niewinną rozle+ 
wało, 4 plont wielką liczbę zabtało A że 
naprzod w Kray Pódgórki w 'psdli Pohan- 
cy, Miafło Sambor w perzyńię obrorili, A 
gdy ludtie inni fzli w rozíypkę. Wielebny 
Óyciec Jerzy Gwatdyan Oycow Bernardy+ 
now z biedmią Bratią chciał uysć lykow 
Tatatkith,'ale w drodze obtóczony od nich 
nic fpodziewańiić wpadł w nie Y mufiał cięż: 
ką posone niewolą: A że był Kapłan enot 
wyfokich, bogoboyny ; zarliwy opowiadacź 
Wiary $. y dzielny icy obronikiel wolnym 
ięzykiem błędy Machómetańkie potępiał. 
Za co od zajofzónych Tatatow cięty, o> 
trzymał Męsżeńfką korone: : ; 

W Klasztorze Samborkim pożoftali dwaj 


pobožni Zakónniey. -Jedeh Brat Bogaftaw 
Polak miły Towarzysz (S. Jana Kapiftrana; 
w rożnyehń drogach, ofobliwie pod czas woy- 
'ny Belgtadzkiey w Wegrzech z Turkami, 
pod cżas ktorcy wraz z tym Świętym Wo- 
dzem, Chrżeśćiańfkie Woyfko zapalał do bie 
twy, y tielzy! fic fpolnie odebranym g 
Pohańcow fiawnym zwycięzftwem. Drugi 
"zas Brat Jan Węgizyn maż Wiclkiey pobo- 
żnośći, przedziwney pokory» nie ukalańcy 
%zyftośći» ktofego tez Bog uraczył Niebie- 
fkiemi Wiżyami:  Pictwszy z tych dwoch 
inną śmiercią był znicfiony z świata, a B. 
Jana Pohańieć bezbożny iednym mmachem 
fzabłą fttafznić przeciął od głowy aż do 
piers A tak infie fwoię prżed Bogiem zá- 
Hugi Chwalcbnie żakońeżyli. Męczeńfką Kos 
toną; ktorą fọ z nim cieszą na wickik 
MEN. 


DZIEN XXXI SIERPNIA. 


Zywot Bogollawionego SWIEĘTOSŁAWA. Kapłana 
Ex Bulańdfis od gvamń Maji fol: a$5. Prufżcz jol: 153. 


ważki Urodził fię w Ślawkówić ż4 
Krakowem z Rodzicow ubógieh, ale ży 
wota Sżlachetność ą y pobożność: Chrześći: 
ańfką znacznych; ża ktorych upominadiem 
y dobrerńii przykłady mlody wiek prowa? 
dzi! naboźiue y powfciągliwić , y poki Ro- 
dzice żyli ćwiczył lię pilnie w naukach 
przyftoynych. DLecż pó ich śmierci do Rze- 
miefa Szewikicgo był dany, ktorym fobie 


w pfóftócie ferca chleb wytabiał s à iiko 
drugi Kryfpiaus y Kryfpinianus przy toe 
bocie ku Panu Bogu fette fwoie podniofi, 
y ze wfżyftkich mu fit fużył, We dnie 
mniey Czasu niaiąc do Modlitwy, w noty 
to hagradzał zamksą wózy fię na wyż(zy m pięe 
trze domu fwego. Z pracy rąk fwoich» 
wicéey na poratowanie ubogich, niż na (w0e 
ię potrzeby fzałował. A ztąd tak przyie” 
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DZIEŃ 3r. 


naa z 
mnym był Bogu (ktory na pokorne rad pa- 
trzy ) że iefzcze świeckim będąc , uracżo- 


` ny bywał od niego Niebiefkiemi : widzenia- 


mi. co fię y z takowego przypadku ia wnić 
okazuie. 

„ Czafu iednego w lecie ni Modlitwę we- 
dług zwyczaiu fwego przededniem pow fła- 
wszy Swiętofław, obaczył nad rzeką bieżą- 
ta na Przedmieśliu wielką ludzi gromadę 
rożlicy płci y ftanu, między ktotemi niy- 
rzeduicysze fhieysce Mążieden w odzieniu 
Kikapim, żnaćżny >» Sędziwy y na twarzy 
poważny około któtego było wiele Kapła- 
now y Klerykow Swiętnie ubranych, ei 
zas y cały ilum innych ludzi ocży y ufła 
fwoie obracali ną Owego Bifkupa, a na jego 
Biogofławieńnitwó „wizyscy uklekali, Bloa 
gofiawił zaś ten Bikup na cztery części gwia- 
ta, á idąc ona rżefza wielka ku Kościołowi 
Furnemu, wyfokim glosem fpiewałi; Bto- 
goflawionyś ktorys przyfzedł w Imie Pań- 
fkie. Widząc S'więtoflaw dom iego miiaią- 
tych á Bifkópa kw domowi profto idącego» 
zakrył fię za flup, tylko fkałubiną patrząc 
na alność Świętego Bikupa:. Z tey tedy 
roty ftarzce Sędziwy y Swiętny do Swię- 
tofiawa rzeki : Cżemuś zdumiały : y fpytał 
go mowiąc: Wiesz co to za Bifkup, y lud 
znim idący ? odpowiedział: Niewiem! 4 on 
Mąż Sędziwy rzeki: Jeft to Stanifiaw Swię: 
ty» Męczennik y Bifkup Krakow fki, ktoty 
przed obsćnośćią Bofką Wielmożny m ieft På- 
lakom Obrońcą, 4 lud ten, nirod Chrzesćiańe 
Ki, ktory za zafiugami S. Stanifiawa , ieft 
y ma bydź zbawiony» atak za to widzenie 


, Panu Bogu podziękuy, 4idź do Krakowa, y 


odprawiwszy Świętą Spowiedź Qycu Win- 
centemu Dominikanowi u S. Troycy , kto- 
yego tam pilnie fluchaiącego Spowiedzi, 
Z pragnieniem zbawienia dusz znaydzicsz, 
4 to coś widział powiedź. Nád to powiedz 
mu iż okrom tego Męża S. Stanidiwą Bi- 
kupa, ieft innych fześć w Kościele Polkim 
Świętych; w zifługach nie poslednicy= 


-fzych, ktorych śmierć ieft chwalebna w 0- 


bliczu Pańfkim. 

Tę mowę fkońtzywszy do Błogofławione- 
g0 SŚwiętofłiwą, za Proceftyą oną fłarzec 
'ędziwy pofzedł. Świętofław też do Kra. 
kowa e wfzyftko powiedział co 
widzia 
konnikowi Qycu Wancentemu, 4 do domu 
fie wrosiwszy, wizyftkę fwoię Maietność 


lili a 


SIERPNIA: 


| ZZ 


y fiyszał, Świątobliwego żytia Zá- 


419 
przedał, y ubogim fercem fzczerym, dla 
miłośći Chryftufa oddał. Powtore do Kra- 
kowa przyfzedszy y do Szkoł pochodziwszy, 
przy Kościele Farnym Panny MARYI w 
Rynku, naprzod Klerykiem, á potym Man- 
fionarzem zofłał,  Dlá doznaney zaś iego 
fzczerosći poftanowiony był "Exekutorem 
Teftamentow władzą Bifkupią , ktory urząd 
nie pofzlakowaną zawsze wiernośćią wyko- 
nywał. Mały dochod maiąc z pracy 14K 
fwoich więcey fobie wyrabiał, iako to Ko- 
śćioł zdobiąc, y inne rożnym przy flugi 
pełniąc, 4 zapłatą dzeląc fię z ubegiemi. 
Więcey za czafem maige» Kośśiołom y Kia: 
fztorom dobrze czynił, ofobliwie nowo 
fundowenemu Klśsztorowi na Piaku WW. 
OO. Karmelitow (ktorych według trady- 
tyi Trzecią Rgułę przyiąły chował ) kto- 
mi wiele Xiąg y, frebrzy Kielich daroe 
wał, 


Modlitw iego ulubione niicysce było przed 
Krucyfixem zdawna cudami ffiwnym w Ko- 
śćiele Panny MARYI, przed ktorym y les 
cie y zimie we dnie y w nocy ná rozmy: 
slaniu fię bawił, klęcząc golemi kolanami, a 
nie tylko fobie rożne łafki od Zbawiciela 
Nafzego uprafzał, ktorzy znaiąc icgo Swią- 
tobliwość, o Modlitwy go profili. Pewncy 
noty gdy fię według zwyczaiu tam że Mo- 
dlit, a Psałterza w Kościele nie fpicwano» 
uflyfzał głos od Krucyfixa : Swięlofiawie > 
cżemu głucho w Kosćiele: Więc fam pofzedł 
do Psalterza y fpiewół Psałmy aż do dnia: 
Zrozumiawszy zaś iako fię Bogu podoba (pic= 
wanie Psałterza, fłarał die oto aby Psaite= 
ryftowie byli fundowani w tam tym Kọ- 
śćiele. Jakoż dowiedziawszy fię o tym co 
Chzryftus mowił do Swiętofiewa, dway 
Radzcy Krakowscy Piotr Salomon, y Mi- 
kołay Brat iego złożyli znaczną Summę ná- 
pomienioną fuadacyą, á do katku ią przy” 
prowadziła Pani Anna Glinka Rodzona ich 
Sioftra » dla eżego trwa aż do nafzych 
czafow, ŻE 

Przytym Ołtarzu Krucyfixa ieft pozniey= 
fzych czasow utundowana- Konfraternia ÙU- 
krzyżowanego Pana, obowiązana ná Msze 
y Modlitwy za dusze w Cżystu zatrzyma» 
ne. Ołtarz zaś fam zá nafacgo czasu fianął 


marmurowy, wfpaniały y ozdobny ze ezte£- |. 


ma fłupami fpiżowemi, za ftaraniem (wieże 
zmarłego, nie ofzacowanego bo wielkich 
enot Prałata J.X. Jacka Łopackiego Archi: 


przsby- 


przsbytera, Krakow fkiego Karonika, ktory 
eprocż tego Kośćioł Panty MARYI dziwnie 
przy ozdobił >» Oltarzeni Marmuroweni1» 
malowaniem piękny atgenteryami, appa- 
ratami, fundacyi wiele przyczynił, y blá- 
chą miedzianą śśóKryt, Pafterz czuły . Le- 
karż dofkonały”, Jałmużnik fzczodrobliwy 
wizyftkim ‘milfs y wiecżney pamięci go- 
dny. $ 
bBłógofiawiońy Swiçtofaw miedzy inne- 
mi cnotami obrał [obie fzczegulniey ufta- 
wieżńe prawie milcżeńic, y nazwany był 
Silenciariusz, á przez to nie zlicżonych u- 
ftrzegł fię grzechow ; do ktorych innym 
wielomoftwo ieft okkazyą. Nie ktorych 
tylko eżafow z miłemi fobie Towarzyszami 
ktory z nim iednego eżasu Swiątobli wie 
żyli dyfęcneował fię do rozmowy » to ieft z 
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'Brogcfawionym Janem Kantym. B. Micha- 


łem Gedroytem. B. Stanifawem Kaizimir- 
czykiem. B. Szymonem z Lipnicy» B. Rá- 
falem z Pźofzowie , B. Jzaiószem Bonerem, 
z ktoremi 0 rzeczach Niebiefkich miewśł 
rozmowy; ktoremi fie jzapałał do miłośći 
Boga co raz gorętszey ? 'A będąc 'pełen dna 
Y ucżynkow dobrych, jako wierny fuga 
Bofki gofzedł śmiercią fprawiedliwych po 
nagrodę wiecżną do Pana fwegó, z po- 
wizcehną. wielkiecy Swiątobliwośći opinią 
Roku Panfkiego 1489. Pochowany w Chorze 
Kośćioła Panny MARYI. A policżony mię- 
dzy Obywatelow Niebiefkich, zá nami blas 
ga boga, ktoremu Chwała od całego 
Domu Niebiefkiego, 
Amca. 
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da 0 _ DZIEN I WRZESNIA 
wga |  Zywot Wielebnego Oyca AUGUSTYNA JURKOW SKIEGO, 
| po i x 


Ba Zakonu Oyca 8. Francifzka. 

na 4. Ex Monumentis Provincie Reformate Minoris Polonie, 

orze o, ; 3 : 
mię: Powy dzień Miefiącą Września fzczę- - Ganku przy Chorze ) podnoszący fię, tu- 
blas śliwą śmiercią pamiętny ueżynił Wie-  dziez otwieraiące fie drzwi Kośćielne z 


« Auguftyn, uro- Grobu zás parami wychodzących wielu Zł- 
dzony w Krzywinie Wielkópolikim , oddał konnikow nafzych y do Kośćioła wchodzą: 

Ż konić y Reformie cych, ktorzy fpiewali Hymn. Te Deum 
naizcy Wielkopolikiey Roku Pańtkiego 1659. Laudamus 4 gdy obftąpili Ołtarz, r0zez na- 
gdzie założył tundanieńt prawego życia Zá- wał ich Wielebny Auguftyn, na koncu zaś 
konnego. Ale żeby oddalony od Krewień- zá innemi ftanął Brat Kazimierż Cieszko- 
ftwa fpokoynieysży tniał umył, za licencyą wki Kleryk nie dawno zmarły, á Oycu 


Oyca Generała przefzedł do Prowincyi na- Auguftynowi nieznajomy. Ten po fkcńeze- 
fzcy Małopolkicy, w i 


ktorey dlugo żyjąc niu Hymnu przyftąpił do niego, lmie y 
wzorem był enot wfzelkich, Przeto urząd  Przezwyfko mu fwoie Opowiedział, a o Mo- 
Przełożeńfki po Klásztorach, tzęfto z wiel dlitwy na wybawienie Duszy fwoie y z Cży- 
ką dyfkrecyą ÿ miłośćią Oycowiką Iprawo+ {sa pokornie go upraszał. X 
wá : 3 AE Przy dał do tego że wfzyscy. Oycowie y 
Był albowiem niaz ferca fzeżetego , pokò- Bracia w Lublinie dotąd pogrzebieni fą na- 
Iy giębokiey, w zichowaniu Reguły wier- drodze zbawienia á że Dusza iednego. do Nie- 

ny y zarliwy, w umartwieniu ciała y Du. ba polzła, przeto ten Hymn na podziękowa* 
cha ćĆwicżony , więę oprocz pofpolitych nie Bogu fpiewaliśmy.  Odchodząt zaś od- 
zgromadzeniu modlitw, po Jutrzni w Ko- niego rzekł : Wiedz otym że ieft w Prowia- 
śćiele fam zoftaiąć pržed Nays: Sakramen- cyi náfzey dwoch Oycow ktorych Modli- 
tem aż do Dnia; w tożmyślaniu rzeczy Bo» twy za Kroleftwe Polfkie wiele ważą u Be- 
fkich Przefiadał , á choć na tey Swiętey za: ga, to widzenie w oftatniey fwoicy ftaro- 
awie lzatani wielkie mu czynili przelzko- śći obiawił mężowi zacnemu Oycu Floria- 
dy» ćzafem w ftrafznych pokazuiąc figę po- nowi Szuszyckiemu S. Theologii Lektoro- 
tiach aby gó aditi h i czafem eee ut 
inych, áby g0 do fmiechu pobudzili, on DIA większey zafługi y Korony cierpliwo: 
‘arg uzbrojony gardził niemi, ani fię śći wielkiemi Dolesćiami nawiedził Bog fiu- 
zmieyfcą rufzył, a | ge (wego Auguftyna, żlbowiem iako drugi 
DOB zaś łalkawy pókornego fluge (wego Job oftatnich dni życją fwego na całym cie- 
temi Niebiefkiemi pociechami na Mo- le wrzodami byt obfypany , tak dalece że z 
; dlitwie oble wát » nadto obdarzył 80 częfte- Ciała Jego gniiącego robactwo wychodziło. 
mi widzeniami Dusz zmarłych, ktore od Długo iednak te nędze y bolesći wefołym za- 
mego zebrali ratunku s iakoż zá nie y wie- - wsze umyfiem y niezwyciężoną znofił eitr- 
le Modlitw do Boga wylewał, y wiele Dy- pliwośćią , Błogofawiąc Imie Bofkie ufta- 
fcyplin Wigilii, poftow zá nie czynił. wicznie. A ták iako złoto w gniu prze- 
| „AMędzy innemi widzeniami to było ofo- czyszczony , w pragnieniach Chwały Nie- 
bliwe: Gdy R. P: 1689. z ofłufzeńftwa biefkicy, z wielką opinią świątobliwośći » 
Przyfzedł na mieszkanie do Lublin , Awe-_. przeniofł fię na ochłodę wieczną w Klaszto- 
ug fwego zwycziu w nocy fie Modląc rze Kżzimierkim Roku Pańfkiego 1697. y 
Przy drzwiach 


sA Kośćielnych , widział ká- | tam czeka uwielbienia od Bega. 
mien od Grobu Zakonników (ktory ieft na 
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| ANCZEZECZORE NACZ 


DZIEN IL WRZESNTA 


DRR JC a C Gaa C 


Zywot Świątobliwego JANUSZA Xiążęcia Zafławíkiego. 
Ex P. Göfparo Niefiecki Tom: 4. fol: 689. 


w Chrześćianach (iako mowi Tertulian) 
nie początki dobtego życia, ale ko- 
miec ieft chwalebny , albowiem z nie do- 
śćiglych fądow mądrosći fwoiey Bog do- 
brodiwy , wielu z początku, złych y grze- 
fznych wyprowadza do ftanu taiki, pokuty» 
y polepszenia życia, á žátym y do otrzy- 
mania wiecznego błogofławieńitwa ulpofa- 
bia. Z ezego nie tak ubefpieczeć fie lekko- 
myślnie mamy , iako raczcy nadzicię w fo- 
bie wzbadzać pówinniśmy ku nie końcżone* 
mu  bBofkiemi miłofierdziu , przez ktore 
wfżyftkich ludzi co z fiebie icft pragoie 
zbawić. Dowod tego dał między inneri 
na wicikim w Pólszeze Panu Januszu Xiążę- 
ciu Zafławfkin po innych godnośćiach w 
Oyczyżnic, Woi:wcdżie Wołyńtkim, ktory 
w prawdzie na Hawe światową chwałcbnie 
fobie zarabiał , bo wieikim Bohatyrem bę- 
dac» a przeciwko Nalewaykówi y Kozakom 
łiczne Koty wł.fnym kosztem. itawia'ąc > 
fam fie z niemi wręcź ścinał; Toż Uczynił 
p Zbarażem z Tatarami, pod Cecorą È 
urkami, w Multaniech z Michałem Woie 
wodą. Ndio męftwa J go dozaał . Halicz) 
Rady Senat, dobro poipolite miłośći, cała 
Qyczyzna obrony. SĘ ; 
Lecż przy tak wfpaniałym fereuy naby- 
tey U ludzi fiawie w początkach żysia fwe- 
- go mnicy fię fposobił do pożyfkania owcy 
Chwały, ktorą Bog zgotował y daie wiet- 
nym fwoimi. Albowiem z mlekiem zaraz 
_ mapoiony błędami Sehizmstyckiemi, trwał 
w nich opornie. A że według Pifma Bo- 
$kiegó, przepaść iedna drugą pociąga, 40 
tego młody ow Pan przyfzedł, że fię też y 
do infzych Sekt w Polszcze má ten czaż ro 
fkrzewionych fkłaniał, a z Szhiżmatyka miał 
„zoftać Heretykiem. Aróli podźła  iuż iaż 
łecącemu na łeb tękę Dobroć Bokas y ná- 
prowądżiła na niechybny do Zbawienia Je- 
go gośćiniec, 4 to tym fpofobert. 


Pewnego tzafu farto fię temi Xiążęciu 


iak by go Tatarzyn naiechał , poymał y 
fkrępował. Porwał fię y trokliwie rozwi» 
zał owę fenną niewolą, ale mu ią w krótćć 
Pan Bog wytłumaczył. Był nateń eżas w 
Zakonie So:: JESU X. Kafper Nahaiuś toż 
dem Tatarzyn, ktory będąc młodziuchńym 


„od Polakow w niewolą, 
złotą wolność Synow Bofkich wyfzedł, gdy 
lafką Bofką oświecony Wiarę Chryftufową 
y Chrzeft Swięty przyjął, a wziąwszy pos 


fkażone chówalą. 


'dzie. 


iefztze, w pewnty 'petyczże zabrany byt 
„ale w krotte nå 


ftępek wielki w naukach, poiechał do Rzya 
„mu, gdzie 74 nathnienicm Bókim wftąpił 


"do pomienionego Zakonu, y zá czałem Zoftał 
„wielkim Theologiem, a do Prowincyi Pol- 
icy pofiany, był pracowitym Milina- 
„zem, y wiele Dusz Bogu pozytkawszy, 


świątobliwie umarł! w Sandomierzu; gdzie 


„dało J-ge więcty niż od ita łat całe y nies 


| Ten tedy X. Kżfper na zaiuttz po owym 
{nie przyiechať do Domu Xiążęcia Jánúszas 
mile od nicgo przyjęty y do flołu zapro. 
dzony. W tym przy obicdzie wfzczął Xią- 
Że tozmowę o Wierze, gani Kztolickie nau- 
ki, fzydzi z Kośćiota Rzymikiego, ceremo- 
nii, racyc ni poparcie iwegó zdania kła. 

Wyfushawszy cierpliwie wizy ftkie- 
go X. Kafper, wfżyfłkie zarżóty zbil mo- 
cno, prawdę Katolitkicy nauki, takiemi z 
pilma świętego, z Doktorow świętych do- 
wodami utwitrdził, że Xiążecia y na tozu: 


mie y na woli zwiążął; Widząt fię ták- 


żwiązanego Pan rzekł: nic dirmo mi fię dziś 


śniło, dak by mię dziś Tatarżyn imał y 
krępował. 


„Dotyth fow przymówił fiş X 
Kifper: y obiawit Panu że był rodem Ta- 
tarzyń, tákiemi 4 takiemi drogam: do Bo 
ga, do Zbawieñia prówadzony; Co uffy. 
fzawizy Xiąże, uznał tzctelne wytłumacz: 
nis (nu owego. 


„ Wdaxszy fie zif dily W tórnowę Żó. 
wym fwoim Apoftołem, od Bóga zapewnć 
„do fieBie pofianym, (tczerze fię do Wiśry 


Kśtoliekicy £ionił, a nicchtąc fam tylkć 
Bogu y użnaney prawdzie fię Uukorzyć, po- 


- Biągnął de tegó Zomę; Siofttę, Dzicsł; 


Dwor y wfzytłkich prawie poddanych £ 
ktoremi wraz wyrżekł fię wfzyftkich błę- 
dow y wyżaanie Wiary Kżtólickicy wręku 
Xiędza Kafóra uczynił: Y żaać było żaifie 
w dźłlszyń życii Jego pówołanie Bofie, ál- 
bówiem odtąd iako zoftił Katóliki*m żył 
świątobliwie, y Wiarę fwoią świątobliwe* 
mi uczynkami utwicrdzał. 

ubogich, 


Stał fic Oycem 


Sa 
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ubogich , Zakoanikow wielkim Dobrodzie- 
iem, Kosćiofow Fundatorem, w Zaffawsiu 
OO. Bernardynom Kośćioł z Klasztorem 
pod Tytułem S. Michala Archanłoła R.P. 
1603. fundował , apparatem bogatym ozdo- 
bił, wyżywienie Zakonnikom obmyślił. 

Tamże Kośćioł Farny Pańfką fzczodrobli- 
wośćią Z ciofowego kamienia wyniofi , do- 
chodami (przyłączy wszy do. niego Wieś ) 
upofażył, dwoch czy trzech Kipłanow przy 
mim ofadziwszy. Plebańia, Wikaryą , wy- 
ftawił, Szkołę: nawet dla nauki młodzi 
fundował y Profeffotarki opatrzył. laszych 
zaś Kośćiołów wiele, albo zgruńtu wyfta. 
wil, albo hoynie poratował. `, > 

Az do śmierci na poddanych. był łakawy; 
na Dworkich dyfkretny, na ubogich y 
pielgrzymow był prawie foz'zutny; w tych 
y innych pobożnych uczynkach, smierć go 


zaftała, atoli gdy konać pizyfzło, przez 


DZIEN II 
> | 11. 
Zywot Wielebnego Xiędza j 
am + -=S0G] 
Ex P. Gofpate Niefiecki Tom: 
W Płockim Wojewodżtwie kwittący Dom 


Morawfk:ch Herbu Dąbrowa ( albo- 
wiem fz inni Herbow lufzych ) mą wielki 


/ galżczyt ż Jana Morawikiego ktory w mło- 
> dym wieku powołany dò Zakonu Soe: JE- 


SU y życiem pobożnym y wyfoką nauką 
nietylko żywy ale y Umarły wicle pomogł 
y wielom do Zbawienia, 4 to mądremi y 
„ pożytecznemi pifmy. Polany na Tholagią 
do Rzymu, fiochał iey pod wielkim y fti- 
waym Prołefiorem X. Marcinem Ffparzą 
Hiszpanem , á fwegó czafu mu wyrownał, 


(iako ż Xiąg iego każdy  ticzonych poznać 
_ to może ) Dancy fobie od Boga umieiętno- 


śći zażywał; mie tylko na podawanie innym 
Filożońi y Theologii, ale nád to, częśćią 
Ra obrońę Wiaty y Kośćioła Swietego, eze- 
śćią a potiągnieńie Dusz do życia pobożne- 
ža Y dofkónałego. Albowiem pifał y wy- 

át do druku Xiegi mocno broniące S. Ko- 
slieła Rzymikicgo, a Kalumaię heratyckie 
przeciw niemu zbijaiące. Z woli zas Jana 
ill: Kroła Polikiego na Dyfputę -pubłieżną 
przerw Schifmatykom naznaczony, prawdę 
Katolickicy Wiary iáwaym ich przekona- 


i 


cztery dni z śmiercią fie pifował; Więc 
fpytał fię Kapłana Soc: JESU a p dy- 
fponewał, co by to tå POZYT yła, że 
tak długo z śmiercią fię pafluię: odpowie- 
dział ow: niewiem prawi czy nie fkwirk 
ubogich poddanych uciązonych y pokrzy w- 
dzonych przez Twoie Urżędniki y Ekonomy 
drogę ci iefzeze do Nieba tamuie, fą tu w 
Pałacu  niekterzy zebrzący miłofierdzia. 
Niewicdział o niczym Pobożny Pan, więe 
pokrzepiwszy fie zawołać ftron do ficbie 
kazał > fam ich futhat, a zrozumiawszy fiu- 
fzne zale poddańftwa, zaraz przy fobie 
wizyftkim kaza! nadgrodzić, co gdy fię ta- 
ło, teyże godziny fpokoynie iak fobie ży» 
czył Ducha ftworcy fwemu oddał, R. P. 
1629. Z czego Panu nad Pany nie prefrące" 
mu zguby grzefznika, błogofiawicnitwo 
na wieki. 
Amen. 


WRZESNIA 


ANA MORAWSKIEGO 


JESU. 


3 fol: 297: 6 non nulis aliis: 


niem utwierdził , iako też y wielu herety- 
kow mądremi dowodami od błędow fwoich 
odciągnął. | 

Pragnąc zaś iąko naywięccy Dusz Bogu 
pozyfkać, Xiążek duchownych wiele ná- 
pifał, jako to Medytacyi, Rekollekeyi y 
innych podobnych , ktore iako fą dotąd w 
używaniu, ludzi. fzukaiących Zbawienia 
fwego , tak fą dowodami Apoftolfkicgo zy= 
cia X. Morawikiego. Rządząć pietwsze Kol- 
legia w fwoim Zakonie, żywe cnot przy” 
klady ná fobie dawał, á zwłafzcza  Nowi=- 
tyufzom, ktorzy wielki pochop z niego w 
Duchownym poftępku brali. 

Był chociasz przy urzędach złączonege z 
Bogiem umyfłu y fumnienia fpokoynego » 
tak że fię smierci nie obawiał, y każdego 
momentu do niey był gotow » przeto w Li- 
taniach gdzię mowiemy od nagłey a nie 
fpodziwancy śmierci, on to owo nagły 
opufzezał, mieniąc że nagła śmierć nie ieit 
ftrafzna temu, ktory zawsze má niç ieft 
gotow. - z 

Diá fwego y innych pożytka wydał Xiąt-/ 


kę pod tytułem Drogą śmierć Swiętyć 
Kkkkk a : 
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a. ARS TZOGE WDK a PE Z SRR e = 
Artypotrzebną do dyfpozycyi umieraią- 
cych m R e. 

Pized śmiersią fwoią ftarat fię pilnie o 
Kanonizatygą X, Woyciecha Mecińfkiego $. 
J. Męczennika w Japonii, y do tego iuż u- 


profit fobie inftantyą Matyi Kazimiry Kró.. 


lowy Polikicy w Rzymie tezy duigeey , y 
ták w tym ftareniu oftatnia Bo zafzła Cho. 
roba w któtey żak by fię miał fpytańy; odè 


DZIEN iv. 
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Tak mż 

drogę wieczności, ink innym do ogrodą. 
Jakoż nabożnie fię gótuiąć , w ufpekojeniu 
umy fu Ducha oddał Bogó w Poznaniu Ro. 
ku Pańfkiego ‘iyoo. ktorego przyczyny wzy. 
waiący ludzie niektorzy ofobliwe łyńi 
odebrali. “Z czego. Bogu Chwała bez końca 

Amer: 


WRZESNIA 


powiedział. 


Zywot Swiątobliwego KAROLA TARŁA Kancleřżà 


=: - _ Kofonnego. 
Ex Archiòo Condentńs Ludlinenjiś 
& P. Gafpare «Viefiecki Tom: 


M ten y Urodzenićm z naypierwizey 
w Polszcze Familii, y tak wyfoką w 
Kroleftwie Godnośćią wielki, ftarał fię być 
większym w oczach Bofkich pobożnością 
Chrzesćiańfką nie pofpotitą, -y mogt być na- 
zwany Cudeńi iediym życia świeckiego y 
oraz Uhrteśćiańikiego. RENE j 
Przez wielkie zafługi w OQyczyznie; Ÿ 


rzadkie cnoty, po innych Urzędach do Kan- 
YJ» P " 


clerzą W. Godnosći dofzedł, ale y na ty 
ftopniu zoftaige , obyczaiow uczeiwośćią , 
uprzeymym nabożcńftwem , czyftośćią fü- 
mnicnia, rżettlnośćią umyfłu, miłosćłą fprą- 
wiedliwośći, wiernośćią ku Monarsze iweż 
mu » izczerośćią ku Przyjaciołom , nfzano- 
waniem Duchownego ftaniu» dofśteczaże 
pokazał, że y Pźńfką kondycya zgodzić fig 
może z prawdziwą świątobliwośćią. g 
Ze zaś fam Zbawiciel masz chce tego, aby 
naśladowcy jego drogą Krzyża ubiegali fię 
do Nieba, przępuszeżał y ná tego fuge fwćs 
go rożñe Krzyże; Albowiem że teżynionej 
Jaz prawem Królowi pezyfięgi; wićłnie 
dochowy wał» ponofić mufiał wielkie Dobi 
fwoich fpuftofzenie ; przez Sżwedow; Poe 
tym w krotec poftrądał miłą życia fwego 
Towatżyszkę Zofiią Pśzonczankę ; z domu; 
Mąałżotkę fwoię enot. wfzelkich Panią, w 
tych iednak y innych niefzczęśliwych przy? 
padkach nie piżełaman umyfł pokażał , to 
tylko mowiąć : Niech fg fanie wola Bofka. 
` Jdąe torem 
ierwszych Fundatorow ly Prótektotów u: 
bożicy Reformy nalzey , do nicy całym fer- 
ecm- byl przy wiązany; Bracią nasżę prawie 


godnych Przodkow Twoich Nay świętszy 


PP. Reformatorum 

4. fol 314, 

Żawsze miał w Domi Twoim; w nafzych 
Klasztorach Rekollekcyę Dushowne coroeżnie 


odprawował, rożne Klasztory hoynemi iął. 
iaaznami opatrówał, Powracaiąc z Warfzą. 


„wy po Styfnie» gdy w drodze zachórżał 


kazał fię wieść do Lublina profto dò nafze- 
g9 Klasztoru, do ktorego Forty wfzedszy 
rźeckł Prorockim Duchem: Ten Toft dzoczy- 
mek moy na wieki wiekow, y Zaraż profił 
Oysa Gwardyana, aby mu dał Cellę iaką , 
co chętnie ueżynionio dlą tego Pana, ktore- 
go y Domy ferce nafzey Braci było zawsze 
otwatte: 


Ż uszyniónty od Medykob jady wyro- 


łożumiawszy. że nie było nidziti o zdrowiu 
iego, rzeki: Niech fie Jłanie wola Bojka, 
y zaraz przed obeeńym tamże Oycem Pro- 
Wincyałem Spowiedz % calego życia ueżynił. 
Teftament oftatni ktory mie dawno był u- 
tżynił, każał fobie pódźć ï pilnie piżcy- 
tżał, á nie znaydniąc ĉo do poprawienią 
potwierdził; Zdało mi NE w lit 36. po 
Smierci Jego czytać pomieniony 
godny za prawde aby Gd wizyłtkich był 
czytany dla zbudowania: W nim gdy tię 
oświadczył z Wiarę fwoią ku Bogu; to przy- 
łożył; .Obówiążsię dzieci moig aby fig ni: 
gdy nie wftydzili ofwiadczał prawdziwtmi 
Katojikame. Na zawftydtefiie teraźnieyż 
fzych Bog wie iakiey Wiaty Politykow. 
Blizszym fię widząc śmierci, prófił o 
Sakrament, iako Mrawne fiie- 
iefkie na dtogę wiecźaosći, tikże y oOQley 
Święty, ktore Saktamenta przyiąwszy we* 
(Elit fig w Ducha y wychwalał Bofką około 
fiebie 


X 


z buaa 3 zza 
miło wychodzić w 


Teftarent, 


y 


iE 


B ktorym chciał być Y pogrzebiony, 


` mademną Qycowie. 


. wicku (wego dopędzit, 


DZIEŃ s. WRZESNIA. 


PID r r r AI aaa 

fiebie Opatrzność że go do Klasztoru nafze- 
go doprowadziła. l 

Ni oftatek profit o ubogi nasz habit w 
| Tym 
gzafem zaś nafi Bracia jako zą prawego Oy- 
ca fwepo żdrowie, we dnie y w Nocy, przez 
Mszę SS. Módlitwy y dyfcyplin Boga bta- 
gali. A-6to gdy iuż był iak Ońaiący y 
dlugo nic nie mowił, iedną razą zawołał: 
Wypuście mnie iuż Ottowie „ mmiłuyciej fie 
u Rzekł mu ná to- fpowie- 
dnik: Niech fie Bok nad tobę zmżłuig mow: 
Zmyłuy fe nademną Boże: On zaś na to 
Już fie nademną Bog zmiłowaź s wypuście 
mię wy gdyż uż czas Przyfżedł. , Kocham 
Boga nad wfzyftko, załuię z miłośći Bo- 
śkicy za wfzyfikie grzechy moię. -Y wnet 
fkoro fig Msza którą zá niego miano fkoneży= 
ła, fpokoynie Ducha fwego oddał Bogu, Z 
niewymownym żalem Braci nafzych» 4 02 
raz zbudowaniem, gdy widzieli świćckie- 


go Panź ták poboźnie y fzczęśliwie 2 chós 
_ dzącego z swiata. ; 


DZIEN V. WRZESNIA 


Ciało Jego w nasz Habit. ubrane gdy by- 
ło wyftawione nie zliczony tłum tik Panow 
iako y innych ładzi chodził fię na Jego 
nawidzenie, y wielce go zało wali nietylko 
Katolicy ale y: Dyfiydeńci albowiem iako 
żyiący pofzanowanie iakics od ludzi wy- 
ciągai, ták umarły tym większe. _ Umar? 
Roku P. 1702. Pothowany zwyczajem ná- 
fzcy Braci, bez wfzęlkicy pompy. Lecz A- 
dam Piotr Tarło Wojewoda Lubelfki jedy- 
ny Syn, od Oyea nie odrodny, w cały m 
życiu pobożny , fprawił mu z fwcy miłośći 
pogrzeb, wielce wipaniały , ktory przy0ze 
dobił" Kazaniem wielki z nafzych Kaznodzie= 
ia W. O. Konfłanty Dzbrowfki, á w zna- 
iących go ludziach zoftała pamięć cnót, y 
opinia $wiątobliwośći Jego ; Z czego Ś wigą 

temu nád Swiętych Panu fiawa ná 
„ Niebie y na ziemi' 
A 


M E 
N 


Żywot Wielebnego Xiędza ANDRZEJA RUDOMINY 


SOC: 


JESU. 


- Ex Bibliotheca Scriptor So: JESU. Nadaf, Bartoli l 44 
: 6 aliis - Plutumis, 


3 Kitay z dźwna y dotad lefzcze Dom 


Rudominow ; w Wielkim Xigftwie Li- 
te wikim wiele godnych ofob miał pod Imie- 
niem S. Jędrzcią Apoftoła. Więe iako 
Dziad ý Oyciec W. Radominy tym fie za» 


 fzczycali Imieniem, tak y onego odziedzi- 


ezył na Krzcie Świętym; 60 za pIawdę by- 
ło znakiem naśladowania Jędrzeia S. y w 
Pracy Apoftólkicy, y w śmierci między 
yć wiernemi. Ten fkończywsży Szkoły y 
Filozofii wyfiuchawszy , gdy iuż lát 24, 


Konkutrencyż o ro wną fobie Dame w Li- 


twić; Gdy ićdnak hi umówiony dzień do 
s: znagłą „odmieniwszy fwoie. 
zamyfliy znatchnienią Bofkiego do Wilna fię 


ślubd ieetat 


u 4 s gdzie fprofzonych ni ten Akt gośći 
Y fugi fwoie OpUŚĆiwśzy polżedł do WW. 


AX: Jeżuitow y chcąe fię w ich Zakonie 


na tłzdę oddać Bogu, prolil ich o przyię- 
cie do Nowicyatu, lecz według niektorych 


bo fam 


w kroczył był w 


nie w Wilnie do niego wftąpił śle riczcy w 
Rzymie. 
W, Nowicyacie do naypodleyszych pofug 
z chęcią fie tzucał; Trafilo fie ze Kucharź 
(niegdy Rudominy fluga Pina (wego naślą< 
duige do tegoż Zakonu fie wprofił, gdy tes 
dy Pan Jego niegdy , kuchenne ufługi od- 
prawował, on maiąc wzgląd ná micgo, al- 
A o ie albo folgował mu 
place; na eo mu Radomina powiedział : Bra- 
ciszku trzeba nam zapomnieć czymeśty był 
na Świecie, y eżym id też, czynmy to 


Cego po nas ćwiczenie Zakonne wyciąga, 
tyś mi powinien wzkazy wać, iá czymićz 
Taką pokorą y innemi cnotami zalecony, po 
Nowicyacie już w Wilnie, iuż w Rzymie 


fiuchał Theologii, pod ktory ezas miał tá- 
kie widzenie przez fen. 


Widział świat cały ktory má ramionach 


fwoich praeowicj Mężąwie Sos: JESU zes 
wfząd dzwigali, przecież z tey ftrony kięg 
LIIL pa ką aa 


DONESEOWSRO Z TN 


a DE 


426 ; 
“za ma, Wfchod Słońca był śbrótony”, tym 


zktery go tam na fobie <treymali, ciężafeń 
Śwoim -gęfty pot z'ezoła wytaczał , także 
w tey pracy omdlewaćjy z fit. fpadać mufie- 
li. W krotkim czafię widział Aniołów % 
Blicba z ftępaiących 'ktorzy kroplifty "ow 
got białemi chuftkami z czoł ich otarszyw 
przed Panem Bogim zbroczone ćhafty fkla- 
dali; Za każdą Z nich Qyciec Przed wiceżny 
bogatą od'złóta y drogich kamieni Koroną 
płacił,  Patrzącego na to Ridominę począł 
seden z Aniołow pytać: cżyby fobie życzył» 
y pod ktorą część świata. cheiał (woich ra: 
mion nadftawić , a on fobie Wfehódnią ná- 
tychmiaft obrał , Anioł go tedy tako nowe- 
go dlż ezci Bofkicy robotnika Oytu Przed: 
wiecznemu prezentował, prosząc za nim że 
by go nowemił y ofobliwszenii do 'tey.pfacy 
ugruntował y zmocnil łafkami. _. 
Obiecał to P. Bog, y że miał w tych 
‘tim ftrenach żytie fwoie fiołożyć deklaro- 
wał, ftarszym iwoie*z asa ia 
mowienie kazał otworzyć mowiąc: Nakło- 
mię prawi ich ferta, że ti w tym trudnić 
mie będą. Skoro fie że fnu o0cuail> 'opo- 
wiedział te wftyftko X. Geńetałowi; kto- 
zen mu fic biruzo łótwym fawił do wyko- 
wania tak S więtego pragnienia. 
Przetoż dofiuchawszy Thealogii popłynął 
do Indyi» w ktorcy drodze lubo nie iedaą 
nie mrg był doświadcabniy, przeciez ile 
mu śly zdrowia ftawało, infzym chorym 
afugował, nędznysh ratował z,taką mito- 
séy że go wizy itey w tym con Okręcie 
będący , Świętym zwalt. o 
"> Do Goi Miafta przypiynąwszy» do Szpi- 


tala fię zaraz na pofiugę chorym udał, nadto 


nic było zadnego Okrętu, zadriey katuszy » 
żadnego y naymizeznicyfżzego człowieka» 
'6 ktorych by ták w potrzebach 'do Duszy » 
iako y do ciała fiużących. X. Rudómina Z 
miłość ku bliźnim płęezołowicie do ofta- 
tniego znoiu nie zabiegał, Karmił, uczył, 
tiefzył, dyfponował na Śmiekć, zebrał ná- 
mich z taką ferca wefolostią, Z taką na fe 


bie y na zdrowie fwoie niepamięria, że też - 


y fam na Kwartannę zapadł, dla tego wie 
dząc tò przełożeni+ á theat zwątłonysh w 
him fil dzwigńąć, nżypictwcy odmichić 
mu powietrże poftanowiih = 
Przetoż z Goci do Makaui Miafta wyfłali 
o Morzem z tamtąd do Chińfkicgo Krole. 
wa; W prawdzieć po kiiku Mięfigcach 
Kwartanna trapić go przeftala, úle gorsze 


DZIEN 5. WRZESNIA. 
i , j 0 eenaa ODZIE CZ 
po fobie fkutki zoftawiła, to ieft uftawi» 
'ezrią fiabość, y mie płonne fuchot początki. 
"Z tym wfżyftkim w Chinach ftanąwszy , y 


w Prowincył Fomkicn nazwaney kędy cie. 


„plieyszy był Kray ofiadfży, zaraz 'fię Chi. 


ńieńfkiego iczyka ucżyć począł z wielką pra- 


"a, ile nad infze ięzyki trudnieylzego, 


w ktorym fię przeewiczywszy ‘do ;prae fię 


'Apoftolfkich około Zbawienia ludzkiego Zá- 


przągł, fiuthaiąc Spowiedzi, y gorliwe de 


ludzi czynize Kazania. "Wszakże *zopfo wane 
sżdrowie dłużcy mu flużyć na Ghwałę Boka 
isie pozwóliło, füchotamı bowiem znifzcżo- 


ny R. P. 16żr. pofzedł do Pará pokorotę nic- 
gdy fobie pokaraną. 4 hai 

Jakoż gdy to o bliłkicy śmierci przeftrze- 
żóno ż wefolośćią tę mowine przyjąwszy 
zawołał: © jakom fzezęsliwy że zdę do tego 


dobra, ktorcgóm dawne fzukał dy. pragn t 


| Przed famym fkomaniem pokazat mu tig 
%idomie S. Ignacy Fundator tegoż Zikonu, 


*zżwprafzaią: go z {oba do Nieba» fam to przy- 


tomiym opowiedział, , Pód czas konania 
dego fyszeli Chimeńczykowie w po bliž- 
foyi Kośćicie w'dnięcznę Biuzykę , chóć nie 
było tam żadney Kapelli, y czula zapach 
węzięczny niczwytfayny, a X. Julius Ale- 


inus xa ten Czas fmiczzkaiący w mieśćię Fov 


TEgOŹ właśnie czafu widział w Kośćicie fwo- 
śm zamkaiętym nie żwyczayną twiauość. 

„ Pochowany z wielkim maeikiem Chrae> 
sćian ( wedlug zwytzaiu tamtych Krajow ) 


za miałem z napiiem nad grobem» gózie 


ludzie w Wielkicy maig Opinii Swiqtobli- 
wość tego Káplana y Gła lak przet przy” 
czynę Jego'odcbrali; A to wfzyftko o nim 


do Polfkiey  wypifałi X. Benedykt Mattos 
y W. X. Woyticch Męcińki Soc: J. poty% 
Mętzenik Jagońki. Bogu z tqd aiczmie- 
tżony honor. | 

A 
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ran Żywot B. GEDEONA Bifkupa Krakow fkiego, 
Ex Storowolfki in Vitis Ep: Crac: Longino, Adiecbovita, 65 aliis. 


GZ Albo Getko z przefławnego Domu 
Gryfiuszow idący» z młodu u fana albo 


AE Arcybifkupa  Gnieźnieńfkiegó pò- 


ożnie wychowany y "w naukach *wydóiko> 
nalony» iego torei idąc ftaa duchowny 
fobie. obtał, "w ktorym wfzełkich not 
przykładami tak zdjaśniał, Ze dędąt tylko 

anonikicii. Krakowłkim pó śmierci Matheù- 
fza 2 gódnemi głofami całey Kapitały, obra» 
ny był Bifkupem Krakówikim. Długo ice 
dnak (zńaiąg có to ża wielki ciężat) wzbra* 
nial fię tego honoru y wyfokiego urzędu» 
atoli za radą wielu, uftąpił woli Bożey» 
ofobliwie za naleganiem Alexandra Papieża 
Ill. od ktorego też poświęcony był w Rzy” 
mie, Roku Pańfkiego 1166. 

_ Mąż to był w Radzie roftropny, w ży> 
ciu nie nażanny > na ubogich miłofietny » 
na przy mnożenie thwały Bofkicy prawie fię 
wywnętizaiący. Do Jędrzejowikiego Klá 
fztoti, który Oyciec.y ftryi Jego fundó- 


wali, wiele fiẹ przyłożył. Micchowikiemi 


Klasztórowi, więtey zdał ię czynić niżeli 


Fundator Jego, Jaxa Pradziad Gedeona: W 


Kielcach Kośćioł, ku czti Boga rodzicy Pañ- 
ny Maryi z Kamienia ciofowego zmurował; 
Kollegiatę prżynim założyły czterech pra* 
łatow a fzesćiu Kanonikow fundowawszy » 
y doftateeżnie Opatrzywiży: = 
- Klasżtot w Wąchocku na drzeką Kamień- 
na Zakonowi Cyftertińfkiefia założył, Kö- 
śćioł tamże z Ciofu wyprowadził » upofażył 
fzczodrobłiwie, y bogatym appatatem' ùo- 
zdobił Roku P. 1179. Ee ; 
jJakó Senator 0 dobró pofpolita Y fpta> 


wiedliweść gorliwy, Mieczyfiawa Xiążęcia 


że cięszki był Poddanym;, y podatki od 
ludzi nie flufznie wyciągał; ńaprźod tago- 
ünie y po Oytowfku Uupomhiał, a gdy tô 
fiiepomogłó, ż innemi Pany fię potożu* 


iniawszy ż Pańftwa ztzucił, ha Jego 245 


śdieyscu Brata Jego Każimierza ( prawie- 
uliwym fazwanego) wyfadził ; Podobną 
Zztliwość pokażował iako czuły Pafterż na 
kinąbtne pwieżzki w fwoicy Dyecezyi, gdy 
fig ułechejały ukarać, ale jawnemi wyftęp: 
kami ine gorfzyły, áto y włalńcy kiwi 


mie folguiąc, co fię z takicgo pizypadku 


dowodzi: 


Stefan Wojewoda Krakowfki -bliki kre- 
wny Godcona , Pam wielki żle publicżny 
Cudzołozca, gdy oto był przeświadczony » 
w hardo fię ftawił, Gedeon go wyklął, á 
gdy do Krakowa niedbaiąc na klątwę wiez- 
dzał, żdrliwy Bifkup we wfzyftkie dzwony ' 
bić kazał, iakoby ná gwałtownika. We- 
wfzyftkich tży publicznych obradach, eży 
pofiedzeńiach, nigdy z mim Zafiądać nie 
chciały y owfzeńm innych vd fpołkowania z 
mim odmawiał, y poty nie uitfaszóny Bi- 
fkup w (wym nie uftał; poki fe Stofan 
nie upamiętał. Co y poftrachem było dla 
innych, y zbudowaniem „wielkim. |; | 
` Zá Jego czasu Kazimierz fprawiedliwy 
Syn Bolefława Krżywouftego Xiąże Polikie 
ma Pańftwie fiedząć, á pokoiu nie cO maiąc, 
gdy 0 dobrym poftanowienit y obronie Pin- 
{twa {wego przeciw Poliańcom ofobliwie ná 
ten czas Prifakom y Tätatom przemyślał , 
/naradzał fię otym z B: Gedcónem Bifkuperi» 
y za Jego poradą wyllt Poy fwe do Lu- 
tyusza Ii. Papieża, uprafżałąc aby mu przy- 
Hat ciało ktorego Ż męczennikow SS. na 
obronę Panftwa. Cżyniąc dofyć Papież te- 
go pobożnego Pańa proźbie , fam pofzedi do 
Katakiumb; albo pieczar, w ktorych złożone 
były ciała rożnych rycerzow Chty fufo- 
wych, y według dawnego podania miał 
pytać: któryby z mich ofiatewat fig do Pal- 
ki? na éo gdy imie martwi leželi, S- Flos) 
iyan niegdy Pułkownik y Rytctź za Dyo- 
klecyafia y Maximina Cefarzów zá Wiarę 
Chtyftufówą umęczony ; rękę podałofi, kto- 
tym znakiem ugewniony Papiez, tialo Jego 
 pofał do Polki, przeż Jdziegó Bifkupa Mu- 
tynfkiego 4 to Roku Paykiego 1183- z 

Takiego ż Rzymu Gośćia z wielką eżcią 
 tadośćią, 2 nabóźnemi ná fiedm mil Pro- 
ceffyami Duchowiefiftwa z (wym Bikupem 
prżyiąt Kazimierż; (am piefzo idąc ż4 owym 
fkatbeń, ma pohańbienie dzificyfzych Hete- 
tyków, ktotży Ge mędrfzemi 0d naszytie 
godnych y Pobóźnych przodków iiiaiąć, Cia- 
ła y kośća SS. Pańfkieh na różnych micy*' 
fcach Eutopy zelżyli y fpalilis iáko by te 
y ten iaądry Monarcha, y świątobliwi ng 
ten tżas Difkupi y èy lud Chrześlianów 
LILII a = w Pok 


go SEOAMARE 
w Polszeze bliższy niż ci dalfzerże Wiary 
gnas zakrzewioney nie znali o dawney czeń 
Ciał SS. w Koćiecle Chryfłusowym. Gdy 
zaś słało S. Floryana do Krakowa było fpro- 
wadzone, na przod złożone było na Klepa» 
Tzu, gdzie Kroi Kazimiecrż wielki Kościoł 
wyftawił, y wietznemi dochody fiużbę w 
nim Bofką opatrzył» Kanoniki fundował» 
do czego fie y Gcdeón Bifkup po wielkiey 
częśći przylożył; Wtey Bazylice ramie $+ 
Eloryata żeft zoftawione, oftatck SS. Kcśćh 
na Krakowfki Zamek przenieliońe f4, y táin 
w grobie z namienitym z wiciką powagą po- 
łożone ddpóczywałą. A, tak jako Jerozoli- 
ma S. Stefanem, Rzym S, Wawrzyncem » 
tak {roim cieszy fie Polfka Floryaneim. 

A że Cudzoziemzy y onychże. Dzieiópifo: 
wie  ufiłuią nam Polakom nie iako wydrzeć 

a fobie przy włarzężyć tego S. Floryana; 
© Wiec'ja ktory jego Imieniem fzcżycę fię 
w Zakonie S$. uiąć fig musżę y ża Oyczy- 
zną moią y za Pźłronem moim». 4 krotką tu 
uczynić apologią. 


i. Vincentius Barbaranus Lib: 1. Hiftorie 
Vineentine cap. 45 napifał: Ze w Ko- 
śćiele Katedralnym miafta Włofkiego Vin- 
eentia Roku P. tibg. znalezione ief} rialo 
S. Floryana Męczennika, na ktorego $wię* 
to Dnia 4. Maja Mikołay LV. Papież po 

- Zwólił» odpustu Dnia iednego y Dni 40. 

A że y ona w Polszcze tegoż Dnia obcho» 

dzą Święto S. Floryana, z tąd wnoszą że 

w Kościele tamecżnym, ktory ieft w Poš- 

fllyi XX. Bencdyktynow, leży eiałó të- 

80z S: Floryana, o ktorym my twicrdzic» 
my że ief w Folsźtze. 

a Uzellios Tom: 1. Hiftotie Satre Fol: 
324. to napilał ; Za <z.su Malatefty Pana 
na üicséie Efium; przy brzegu rzeki Ef- 
us zmałezióme ieft ciao S. Floryana Mi 
y tu złożone w Grudniu R. P. 1411. kto» 
ry ztfącowy Ż moftu-w tę rzekę otrzy- 
mał męcżeńftwo zá Cefarżow Mazimiańa 
y Dioklecyana. Co- fię Zda ftofować do 
nafzegó S. Floryana, boy wtżekę byt 
wrzucony y zatych Ccfarzow, 

s. Bernardus a Malinrgtot twierdzi; że-w 
Weftfaliy mieśćię Munfter. nazwanym , 
od dawnych wiekow były ciała SS. Wi. 
ktoryna y Floryana Męczennikow, á cho- 
ciaż pod czas buntow Heretyekich od 
Nowokrzceńsow fá wyrzućone y niewie- 
dzą o nich, przecjeż Swięto przeničfic« 

nia leli dawneao dotąd Swięcą. 
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e R NADA ARARADA fo 

Y w Refponforyach do lekeyi Kipłańśkich To 
nażywałą S. Floryana tym, który ucierpiał <a 
pod Aquilinem ftaroftą, wrzutony z moftu fio 


wrzekę, y że ciała Jego Orzeł po śmiercą 
ftrzegi y Życie „Jego toż opiewa. RES 
Na tę przeciwne nam opinie niprzod 


i 
generalnie odpowiadam » Wiedżieć potrzebą wi 
że nie ieden tylko pod Imieniem Floryaną Jep 
był mętżennik S. sako nas ueży Kosčielná 
Hiftotya, bo ieden był S. Floryan w Eleu= boją 
theropołu zamordowany, ktorego Martyro« | ty: 
łógium kładzie Dnia 19, Grudnia; Drugi w | alt 
Medyolanie z innemi ry. ktoregokładą Dnia zał 
6. Maja, znaiduią fię y inni tegoż Imienia, BO ią 
ate przez błąd Lotyanami ich zowią. Wic€ w 
nie dziwno że y na innych eptocż Polfki» | 
micyscach mogą fię znaydować Relikwie Mę:  * Cia 
czenńiików tegoż Imienia. RR ŻE ETA pi? 

Co do pierwszego tedy; Pattykularnie od- zt 
powiadam. Ze w mieśćie Vicencyi znałee Tra 
zachę ciało S. Floryana, nie idzie zatym że- fet 
by nafzego , letż innego. Bo nafzego ciało kad 
przywiezione ieft 2 Rzymu do Krakowa R. Ki 
P. rtea. idk że fię tedy miało znaleść w Win- tyi 
cencyi Roku P. t425. ponieważ żaden Hi- | eny 
itoryk otym 2ni namienił, że ieft albo te |. flai 
kradzione, albo od kogo tam przeniefione. | o 

A że icgoż [amego Dnia 4. Maja odptas dzo 


wuią tamże Jego Święto, to błahy Argu- 
ment, Bo gdy „niemasz pewuoséi o Dniu | 
śmietch iakicgo Świętego, albo że w tenże 
fam dzień przypada zdawna iakie większe 
Święto, maznarzą Papież albo y Bikup w 
fwoicy Dyccczyj, dzień inny wolny, kto- 
ty mu fię podoba, co mufiało zaisć y w 
Wicencyi z Swięteri tamecznego S. Flory 
na |. 

Cò do Drugiego odpowiadam z Bollañdem 


że w miicśćie Elum albo niemasz Ciała ja- Am 
kiecgó.S. Floryata;. żlbo nie tegó to unaś śkie 
ieft, bo nasz według Hiftoryi życia, nie dze 
we Wiofzech ieft umęczony; śle w Nory- Eza 
ku Rypeñíkim , ktory kray ieft nad Dana- zyk 
jem y żowie fig teraż Auftrya, áni też i KU. 
wrzučony w rzekę Æfius ale raczey Ani- nyt 


Żus, nazóaną á po Niemiećku En 3 więć 
to ieft błąd z podobieńftwa Imion, żEfuit ieg 
y Anizus A zatym S: Flótyan ktorego fzczy* 


put 

cą fię mieć Ælini we Włoszech, tak daleki fiát 
ieft od nafzego , iák fą dalekie Wiothy od Sek 
Auftryi à ; : min 
Co do trzeciego; fama ta Hyftożya 6 SS. z.0 
Viktorynie y Floryanic, tak ieft żawikłaną, W 


że znicy żadney prawdy niemożna WYpIar 
fować 
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PESO ZOO. WRECZ. OZ CZW 
fować, co można czytać apud Ballandifias 
Tom: I. maj. fol: 839. bo raz? głofi że te 
ciała z Medyolanu fą do Munfter przynie-= 
fione drugi raz że darowane cd jakiegoś 
„Cesarza, ale nie kładzie ani roku ani świa- 
"dećtwa, Autherow. A nadto raz S. Vikto- 
ryna zowie Męczennikiem, á Drugi raz 
Viktoryanem !przezywa, toć y w Imieniu 
Jego kollegi mufi fię mylie. 

Ze z4$ w Muniter podobne pieierze ma 
ją fię odprawiać, iakoby onafzym §. Flø- 
tyanie z tąd nie nicpochodzi chyba to, że 
albo iaka Relikwia naszego $. Floryana tam 
szálla, iáko y do isnych Krajow więc ma* 
ią dò niego zabczeńftwo , albo że biędząć 
-w iednym, błądźą y w drugim- 

My zaś Polacy o prawdzie y rzetelnośći 
Ciała S. Floryana M. z Rzymu wam dawno 
pizyfianego mamy żawiie dowody nietylko 
z Hitotykow nalzych Polikich, nictyiko z 
Tradycył tak dawncy Od lat prawie lześćiu- 
fet, śle y ten murowany dowod. Boz 
tąd proszę z iawiło by hę Kazimirzowi 
Krolowi y Gedeconowi. Bazylikę pod Jego 
tytułem ftawiać, gdyby nie z tey przy- 
yny że ciało Jego do Krakowa by io przy- 
flane; Dla eżego nie tylko po Polszcze, ale 
po eatym Sziąfku Morawie y Czechach, bar- 
zo goflo fq icgo Kościoły, żeźcli nie zwią: 
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domośći w tych przyległych Kraiach 0 eiee 
= Floryana w przyległym Pańftwie Pol. 
KIM. ? 
„ A na ofłatek tyle wyzyj 5. Fleryana ro- 
żnym ofobom w Polszcze od Bog: uczynio= 
nych. Yow cud jawnie od Boga pokazany 
że gdy Roku Pańfkiego 146. pozarem wiel- 
kim gorzał Zamek Krakowfki, widziany był 
na powietrzu S. Floryan, znączyniem wo- 
aç nan leiący, y gasząty, na ktorego Cudu 
pamiątkę corocznie Prześwietna Kóapitułą 
Krakowika y eale miafto w Swieto S. Flo- 
zyena idzie z Procefiyą do Kośćioła Jego 
czy nie fążto dowody mocne tey prawdy 
że Polfka y Krakow ma jego ciało u ficbie? 
Lo zaś do Biog: Gedecna Bifkupa ten w 


pracy Pzfterkicy lat dwadzieśćia nie ufta= 


śąc, a pobożnemi uczyńkami całey Polszcze 
święcąć s w fedziwey ftarośći zebrał fię 
po nadgrodę wieczną, ktorą Bog fprawie- 
dliwy obiecał wiernym fiugom fwcim, 4 
pizygotowawszy fię zwyczaiem. Swiętych 
do oftatniego kresu, przeniofi fię do ucze= 
initwa w Nicbie tych, ktorych naśladował 
kiłkupow Świętych, Roku Pańfiego 1186. 
w Katedrze fwoicy z opinią świątobliwo= 

śći pochowany , gdzie ezeka uwięl- 

bienia fwego* 

Amen. 


WRZESNIA 


Zywot Świątobliwey Panny ZUZANNY AMENDOWNY. 


Ex Annalibus PP. Kejormatorum ` Min: Polonie ad An: 


1644. 


Et Archivio Colleg: Cracovienj; Soc: JESU. ad $. Barbaram. 


a" przeízłego wicku ezłowiek godny: y 
roznym Monżrchom anajomy Stanifaw 
Amenda, pochodząty z zacney Familiy Wio- 
%icy, ktora w Krakowie oßadła. Ten bẹ- 
Sge wyfokiego dowcipu, dziclnośći w rze- 
zach nie pospolitcy , biegiośći rożnych ię: 
zykow, w miodośći ieszeze Udał fię do Dwo- 
tu Maxymiliana Cefarża gdzie dla wybor- 
nych przymictow przylzcdł do takiego po- 
ważenia , że Cesarz y Jego y wfzyfiek rod 
iego nowemi herbami uczdcbił, y w kom- 
A Szlachty Niemieckiey policzył. Wy- 
iat go potym do Kosfianiyncpola, iako 
Sekretarza Legaeyi, zfwym pofiem y upo- 
minkami do Selimóna Lesarra lureekiego, 
2 okazyi Narodzonego mu Syna. 

Wzył tey okazya cickawy Żmenda> y 


Mimma 


zwiedził Græeyą Kappadocyą, y inne wścho« 
dnie kraic. _ A ponieważ był człowiek 
nabożny , pusćił ię y do Paleftyny albo 
ziemie S. w ktorey z nabożeńftwem nawie- 
dził micysca bytnośćią y krwią Zbawicie- 
la naszego porrie ; Z tamtąd do Poliki 
owrogii, kędy Indygenat od Zygmanta 
Il. Krolą otrzymał; á że przy wielkiey 


wizecząch dzielnośći wiernosć fwoię ku Pa- 


nu fiatecznie ckazował, zdał mu Krol Ola 
borę frebrnych kruseow Olkufkich w dozor 
y Dzierzawę z kąd do wielkich bogactw 
przyszedł ;znaiąe icdnzk że wszyftek dofta: 
tek od Boga ieft, dzielił fie z nim tą fortuną 
ktozą wziął z ręku iego, albowiem Kośćioł w 
Olkuszu wyfławił, 4 Ora? Kaplice Loretańfką 
z fundamentu wywiodł, uposažyi y Os 
; als 
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430 
e owe w CY 
W Miłienftwo przybrał fobie Elzbietę 
Kitarzynę Frezerownę dawnego y zatnego 
w Krakowfkim Woiewodztwie Domu; z kto- 
yey iednak miemiał Syna śle tylko Corkis 
ktorym tak emotłiwe y piękne dał wycho- 
wanie, że niektore z mich arcygodńym lu- 
dziom doftaty Ke w.Małżeńftwo, iedna zać 
z nich była ta Zuzanna» ktorey życie fig 
tu podzie y przez wdzięczosć Zákonu nà- 
fzego ku micy, y dlá zbudowania innych > 
efobliwie Panica, ktore pone marńć 
łubeśći , cżyftość fwoię Bogu poświętaią- 
Zuzanna tedy wziąwszy oś Boga dobrą 
Dusze, y go wielkicy pobożnośći fklonną > 
ed. dziecińftwa zaraz pilnie niewinnośći 
fwoicy przeftizcpała , y wszelkiemi ponę- 
tami ada brzydziła fię. Przyszedszy tedy 
do lát przyitoynych, aby Męzezyznom 
wizelką nadzieię ftarania fię © iey przy- 
łażń odcięła, y ofobliwym z Obiu- 
biencowi ezyftych Dusż mogla ię przypo- 
dobóć, poftanowiła u ficbie motno, panien" 
fiwo fwoie wicczyftym ślubem Chryttuko- 
wi Panu poświęcić. (Co gdy Rodzicom o- 
znaymiła, z prżątku trudnić poczęli, ale 
ná GA na uftawieżne iey proźby pizy- 
zwolili Albowiem doznana ed nich corki 
tey do rzeczy Duchownych fłonność , fta- 
tecżna proznośći światowych w mity po 
garda, mabożeńftwo uprzeyme ka Bogu, y 
niechcących z końwinkowała » ze co Zużan- 


na pofłanowiła na umyśle; to z Ducha Bo- 


fkiego pochodziło. i 

Żatzym w fame Dni zapuftać R. P. 1628. 
Dula piątego Marea, po ucżynionych Re- 
kollekcyach Duchownych y probie Ducha 
iey od Bifkupą, z wielką uroczy ftośćią iak 
ma ślub wprowadzona była do Rośćioł: Kra- 
kowfkiego Soc: JESU u S$. Barbary przeż 
X. Tomasza Obotfkiego Sufiragana y Of- 
olała Krakowfkicgo, ktory. Mszą © Duchu 
S. po Bikupiu cciebrował» a W. X. Adam 
Mikowśki Soc: JESU, miał Kazanie w tey 


matetyż, iako to icit wdzięczna ofiara Bogu ' 


poślubiona mu niewinność Panieńfka. 

Gdy -zaś od fwołch krewnych pfźed wiel: 
ki Oftarż prowadzoną była , nieliono przed 
mią Koronę drogiemi Kamieńmi y perła* 
mi utkaną, przytym piertćien ślubny y 
ferce  fzezerozłote, z takicm napifem : 
Chryflufowi nie śmierielnemu Oblubieńcowi. 
Zuzanna Amendowną przez te fig znaki od- 
daie na wieki. Tę zaś wszyftkie upominki 
giószy na kolana wzęce Bifkupa oddała, kto- 
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„ asama: WOPR WOZY E. WARECKA 
te on przed Ciborium na Oftarzu wielkim 
złożył. | 

Potym Zuzanna w przytownośći Obłu. 
bicńea fwego JEZUSA ( s Nayś: Sakramen- 
cie obecnego ) tudzież namieftnika Jego Bi- 
fkupa słub wieczney czyfłośći uczyniła, 
temi flowy: WJzethmogęcy y wieczny 
Boże ;. Ja Zuzanna Amendowna lubo z wszel« 
kiey miary nayniegodniey sze Majeftatu Twe. 
go ftworzcenie, ułałąc iednak dobioci y 
miłofiezdziu Twemu niefkączonemu, CTaz 
iwzbudzona łaką Twóią do fużeńia Tobie 
dofkonaley, ślubuię Majeftatówi Tremu 
przed naytżyftszą  Bogarodzieą MARIM 
Panną y przed eałym Dworem Niebiefkim 
y przed Tobą Nżyprzewiełcbnicyszy Oy- 


cże, nà micysza Chryftusowym, wieczną ' 


ezyftość: 

Dla tego Bofkiey nieogàtnioney dobroci 
niewypowiedziancy miłośći, przez nay- 
droiszą krew JEZUSA Chryftasa pokornie 
upraszam, 4 żebyś tę ofisrę od podłey y 
nayniegodnicyszty lepianki (woiey chętnie 
przyżąc zaczył; A jakośmi dał fakę do 
propnienia żytia dofkonalszege. y. Ońar0- 
wania le Tobie, tak teyże laki y pomo- 


cy do dofonilego wypełnienia tego comei | 


obiecała poki zyć będę, muje hniegodncy! 
taer zawsze Użycząć. ; 

To z wielkim nabożeńftwem á. przytome 
nych płaczem wymowiwszy przyięła Oblu- 
bieńca fwego Chryftusa w Nays: Sakramen- 
cie, kothaiący zas Rodzite wszyftek dzień 
na wefełu Dachownym chcąt ftrawić, obfie 
te bardzo Jałmużny. między ubogich Toż- 
fypałli; y onychże hoynie u kilku ftołow 
tzęftowali. _ Odtąd zaś Zużanńa w Domu 
Rodzicow gorętfzym Duchem póczęła Bogu 
użyć» a dla podbicia eiała Duchowi, w 
zupełne pofiuszeńftwo; y zachowania mics 
winnośći fwoiey, uięła fobie wygód; przy” 


czyniła poftow y eżułusti, y rožne wy”. 


naydowała ciala Twego umart wienia, 

Uftawieśna w Kosfiele, żózmyślanićm 
rzetzy Bofkich y £hwalenieńi ftworcy iwe- 
go zabawiała Ge, w Domu t kże pizedfiy* 
nątym likami Obrazem Nayświętszey Fati- 
ny we dnie y w nocy Modlitwy fwoie wy* 
łewała, od ktorey nietylko Osa fama śle Y 
inni ktorzy Ge zmią tam na Modlitwę feho* 
dzili, dziwne pociechy miebiefkie odbie- 
zali. 

Cokolwiek ziś iey €zasu zbywało ed Mo- 
dlitwy, na przyftoynych robotach, śłlbe 

ufiugach 
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DZIEN -7. 
ufiugach bliżnim z miłośći trawiła, iako 
te fzpitile nawiedzaiąc. Sieroty fłowem 
y uczynkiem wfpomagaiąc, iuż dla nagich 
koszule fzyżąc iuż dła ozdoby Kośćiołow po: 
trzebne apparaty fporządzaiąc. 

Gdy ją poboźni Rodzice odamarli y zna- 
czay bardzo polag fwoy odebrała, część. 
iego ma dalszy tzas zofiawiwszy, z reszty 
ubogie wipomapała, więżniow y dłużnik 


a= 
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odkupowała+ Żebrakow karmiła, y poma- 
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cietsyń ku ogatrowała+ Do $. O. Francisz” 
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ka wielkie miała nabeżcnftwó, y Jego fo- 
bie za Patrona ftanu fwegó y wodza w po- 
ftępku Duchownym obfataż Przeto gdy w 
Krolewftwie Polfkim fwiezo zafzczepiona 
Reforma kwitnące zaczęła, ż rąk Apoftol- 
fkiego męża świątobliwośćiż liawnego W 
©. Bonawentury z Przemyśla (ktotego ży* 
wot masz w Lipcu ) Odziefiić trzeciego Za- 
konu S$. Patryatchy naszego ptzyżęła, a po- 
tym y Proleffyą uczyniła, ta icy fukienka 
za barwę; a Keguia zafposob życia była aż 
do śmierci. 

Gdy Chryftyna z Zborowa Giochowfka 
na fundatyą naszych w Krakowie plae (woy 
ną przedmieśćiu darowała, a innego Funda- 
tora nie było, Zńzanira pragnąe uczcić Bo- 
ga: Z fwoicy fubftancył , włafnym nmaxła- 
dem Kosćiol y Klasztor według Regot ubo- 
ftwa naszego wyftawiła niszym Braci bat 
dzo wygodny , biiko tego micysca na któ- 
rym fą teraz OO. Kapucyni. Nadto do 
wyftawienia innych Klasztorow Ketorma- 
«kich zmaezdie fie pizyczynila; a tak nie 
iednężo ale wielu Fundatotką zojtała. W 
uboftwie śćiffym pierwszych Oytow ná- 
fzych bardzo fię kochała, więć. zdrowych 
żywnośćią y odzieżą łafkawie opatzywała » 
chorym zas iekarftwa y medykow , także 
inte potrzeby prawie tak Matka prowido* 
wała. E 

Żytie fwoie dalsze pod rządem Ducho- 
wnym Qycow naszych aż do śmiezti pro- 
waćziła, tak mądrze y pobożnie; że cały 
Krakow nanią jako nawzot wizelkicy dofko- 
nałośći oczy obrocił; A lubo pragńęła by dź 
uktytą od oczu ludzkich, a famym fię Bo“ 
fura upodobść , flawa iednak swiątobliwo- 
śći iey iako wdzięczna wonią Tozchodziła 
fig po wfzyftkich, przeto w ofobłiwym po- 
ważemiu byłą, u niyzaćnicyszych ofob. 

Śtarośćią obęiążona y oftrosćią życia 07 
fiabiona, gdy iwz do Kośćioła chodzić nie- 
mogla» wicikie miała 2 tąd umartwienie » 


Mmmmm a 


WRZESNIA: 


43% 
że Mszy 5. fluchać niemogła, Lecz iby iey 
Świętemu pragnieniu zadofyć uczynił Bi- 
fkup Krikowfki, pozwolił aby wiey Domo- 
wey Kaplicy Msze. Ss. odprawiały ię. Więc 
w niey z Panienkami y w dowami Nabo- 
żnemi ktorych wiele chowała y podeymoe 
wała, zabawiała fię Chwałą Betką. 


Do blificy petuiąc fię śmierci, oftatek ` 


dochodow wiainych iedne fama „ubogim 
rozdała» reszte na Klasztory Kośćioły y 
fzpitale, przez Teftament naznaczyła. 
Obraz Nayi: Panny łafkama fawny przed 
ktorym w Domu zwykła fię modlić; 24 
naydroższy upominek y pamiętne; Oraz 
z wielą Relikwiami SS. Pańfkich Kośćioło= 
wi naszemu Krakowftiema przekazała, kto- 
ry dotąd w nim fie zaciiowuie, tak iako był 
u ozbobiony od Żuzanny: a > 
Wcześnie gotując fię do oftatniego termis 
nu, Sakramentami SS. opatrzoma z ulpoko- 
ienym umyfłem życia dokonała, y nagody 
Oblubicńca fwego z Radośćią pofzia, R. p. 
1644. Grob fobie obrała w Kápiiey Kośćioła 
naizego, 4 bardziey twego, w ktorym nies 
gdy y Ciało Matki fwoicy złożyłas Na pos 
grzeb iey zefzło fię tałe Miafto, y kto tyl. 
ko ð iey zeyśćiu fiyszał, każdy ią SwiĘTĄ » 
Błogofiawioną, przykładem Panien , ozdobą 
niewiaft, ubogich, Matką, nażywał y wy 


fiawiał. 


Po Jey fzezęśliwey śmierci, wiele Jue 
dzi świadczyło, iako za Jey wzywaniem 
ofobliwe łaki od Boga odbicrałi, y w praw- 
dzie to zapifano , ale gdy za Szwedow Klá- 
fztor był fpalony, y te pifania Z viela 
rzeczami godnemi pamiçti zpłonęły. 

Gdy zaś nowy Kośćicł y Klasztor 00. 
náfzych wymurowano w miesćić , à dO nice 
go Cała Braci y Dobrodzieiow z dawnego 
Klisztozu folemnie ptzenoszono, 4 między 
miemi fami Bracia nai w ofobliwey tru- 
mienec niesii Cialo Wielebney . Zuzanny 
Sioftry y Fundatorki fwoiey, kwiatki kto= 
remi nabożne Panny trumnę Jey przy, 07* 
dobiły, przez wielką Opinią Swiątobliwó= 
śfi o Zuzannie , od rożnych ludzi były I0- 
zebrane», y do Rożnych domow zanichonea 
ktorych gdy fie opçtani od fzatanow dotknę« 
li (ehoć cale nicwiedzgey co to za kwiaty». 
y zkąd byly) dziwną iakąś. mog w nich 
czuli s y drząc na całym ciele z ręku wys 
rzucali. => 

Ciało z4ś źlbo kośći Zuzanny w Kośćiele 
naszym Krakowfkim z więlką 62014 pogre 
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DZIEŃ 2. 
marn NA PPPOE WENERA. wz wanna, POR 
bisae było, y złozane icht w udzielnym 
Grobie jchmtiow Panow Szembekow > 2 to 
* z dwożakiecy przycżyny. Picrwsza że Zus 
anna przez Matkę twoią była bliko zkre- 
~ wałona ztym Prześwietnym Donem. Dyn- 
ga że icszeze Żyiąe przozokowała onim że 
w krotce Miał go Beg wynieść na naywyż- 
fa Godocifi w Kxrolefiwie, ośobliwie w 
Ranie Dathownyme „co za nalzego wieku 
oesywiśćie fię ipełniło, Albowiem z tey 
Familii (nie przeszło mad idt fo.) miała 
Pełda iśsceh ArcybDifkupow Gnaitznnkich, 
Stanifiawa y Krzysztofa, Biftupow cztereeh, 
syałażtow Katedrałnych wielu, icdnego Kan- 
elćrza WW. Koronnego iednego Stoinika Koe 
romnego , Woitwodow dwoch. Kssztelia- 
now czteresh, (mijam ianych Dygaita: 
rzew ) á wszyfikich pobożmośćią Chrześći” 


ańfką „ fiawnych» 


na Chwałę Boha frezo- 


W'RZESNIA. 

drych, czego y masz ubogi Zakon iako dar 
znalec, tak z powinną wdzięcznośćią wy7Rą: 
wa. Day Boże aby: lieznicy rozrodzone, 


y w poźnych wiekach ofiacała iako ich praod- 


kowie pierwsze. w Oyczyżnie Krzefla, á 
śladami pobośnośći ich poitępuiąc, wyfoką 
wsNiebie otrzymali chwalę. 

Z kośći Swiątobłiwcy Zuzanny płysął 
czyfty y wdzięczny likwog, ktory y sá 
naszego icszcze egalu niektorzy Brasla cha- 
walś. Ale tegaz aby dakim przypadkiem 


nie zgineły, zamurowane fa w tym je gro- 


bie z napifem Imienia y przezwika Oesy- 
że. Bogu zaś w fwoich wyzokach chwale- 
bnemu zofławione ieit uwielbienie y glo- 
fzenie Swiątobliwośći tey feg? tvary, 
ktoremu w niesczdziejacy Troysy. PańR wo 
y Chwała na €alą wieczność. 
Amea. 


"> DZIEN VIL WRZESNIA 
Zywct Błog: JANA POLAKA: Zakonu Kaznodzieyfkiege 
rcybifkupa Upialfkiego. 


Ex Card: Doromo Tom: 1a. fol: 36a. Joan: 
aliis plurimus. 


An rodem Polak Herbu Pelikan, garat g 
młodych łat w pobożnośći Chrreśćian- 
tiey zaprawiony, do fiBnu Dushowntgo 
y jarzma Pańńiego przyuerał fig, w, kto- 
rym aby nietylko twemu ale y innych zba- 
wieniu mogł fHużyć, w Piśmie S. znatzny 
pofiepek SA yk 4gokołwiek z pifma Bo- 
fkiego flyszał , to bez odwłoki Butkiem fa- 
mym wykonywał , a tak woamaitema cnoty 
Duszę fwote uozdobił. Gdy zas Jacek S> 
nie dawno potwierdzony od S. Stolice Apo- 
ftoifkiey Zaken S. O. Dominika wprowadził 
do Połkicy, JAN uprztyme ku niemu wzią- 
wszy mabożeńftwo profit fię do nicgo, y £ 
rak S$. Jaska przyjął habit Zakonny a pod- 
ewiezeniew Zakoruym tik wielkiego Mi- 
Nirza, iako pofigpił w deftonałośći Zakon- 
ney; tudzież y náuse» wyfokiey 2 tąd ja- 
wnie fig pokazuies że Jego S faeek wznal 
zdolnym 8a roskzzewiwaie Zákonu śwego, Y 
pr'epowiadanie ficwa bBoftiego w izwędz: 
kim Krołewftwie. 
Wziął 
fieńftwa, anaprzed w Upfalu wieśćie opo» 


wiadai Evangelia S. y tak fię Naulą Zbać konu S$. 


to jarzmo mą febie jan z pofu- 


Pafżowio 8 


wicnną y poboznośćią żyeła wfawiłjwtówe 


tym kraiu, żę Farlex Arsybikup UpfIAż, 


Klasztor doftatna dla Braci Jego w miesie. 


Sagtuna, ną wieystu fposobmym wyśtawił. 
Tam Błogofiiwiony JAN w krotkim azahę 
nie mało Oloh do Zakonu fw 
nąwszy, y fowy y przyk 
wielkie swiatło przymiofł Krełeft wu t 
kiemu, y wydał zfiebie zapach wdaięszao- 
śći ma cały Kosfioł wiernych ©hgyftuso- 
wyeb. 

Przeto wzięty był pierwszy z wego Zá- 
komu na Bifkupfiwo Aboeńfkie ,, na ktozym 
urzędzie wizyfikie Pafiersa dobrego obo- 
wiązki chwalcbnie y pożytecamie wyko- 
nywał. Był albowiem nietylko w naukach 
y Zakonnośći, ale y w doświadszeniu ipra- 
wowania rzesży , biegły y dzielny. 

Dla tego po śmierea Ferleza za zgodnym 
ludzi pożądaniem, y zezwoleniem Krolew= 
kim, z Bikupftwa Aboeńtiego ná pier- 


rrwańżr 
pray gr- 


 włzą Stolicę Areybikupftwa Upfalenfkiego 


gzaeniefony, y od Naywyższego BRA 

lzymfkiego Mikołeja 1V. (ktory był z Za» 

. FRANCISZKA ) potwierdzony » 
å będąc 


Raf NIŻ ed. m O pe ay pai i Leć IQ GO A AJ NI 


cz wy ka” „_J mh, „A 


© 
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a będąc przyiemnym y czułym Pafierzem» 
wielce trzodę fwoię kochał , wiele też diá 
niey y dobra całego Krolewftwa ktorego 
był. Prymalem pracował, A dla Imienia 
Panfkiego + y dla, Dusz-fybie powierzonych 
nić mało ueierpiaf. 

„Pomagali mu pracy Apoftolkiey ucznio- 
wie y bracia Jego Zakonni,: dla tego w 
krotkim czafe dla pożytków ktore w Du- 
fzach fprawowaliy wiele bardzo Klasztorow 
w Kszoleftwie Sżyćdzkim, na tct ezis Ka: 
tolickim fzczodtobliwość ludzi poboznych 
enymże wyfławiłą, ktore potym beretycka 
złość w kilka fet lat tam lie wkrsUszy , po- 
burzyła; y tak zafłużońiy Zakon precćz ra> 
gowała. RSA SEK 

Błógofławiony zaś Jin gdy w krale Fran- 
eufkie w pilney  Krołeftwa potrzebie zare= 
chał, ż tamtąd wyboczył do Mialia Anagnii 


DZIEN IX. 


(aby tam od obecnego Papieża Palliusz Ar- 
'eybifkupi odebrał ) Podrożą daleką pracama 
y łaty ,zwątlony , tam fzcześliwie niepokala- 
nego Ducha fwego Bogu oddat, Roku Pan- 
fkiego 1292. za Birgera wtorego  Krolą 
Szwedzkiego , Adolpha Krola Rzymfkiego. 

-. Ciało Jego po śmierci z Anzgnii prze« 
niefione ieft do Szwetyi, przez Braci acg0s 
a iako mu było wdzięczne w Zakonnym 
Domu ptzemicszkanie zá życia tak pragnął 
by. y Ciało icgó nie w Arcybifkupiey: Ka- 
tdtze, lecz w Zakonnym Grobie ipoczy- 
wałoż ʻA ták w Klasztorze Sagtuńkim z 
wielką czeią było pochowane, przy kto- 
rym.bog. (poki Wiara Swięta Katolicka 
trwała ) znaczne euda z4 wzywaniem iego 
pokazował ktoremu od „wfzyftkich wicr= 

nych fwa na wieki. 
Amen. 


WRZESNIA 


"Żywot Swiątoblikego PIO TRA KMITY. 
Ex vita Ejusdem inprejja Lipie Tom: 2. Longini fol: 1607. 


QTarodawney Familii Kmitow > a ledwie 
43 już nie zefzicy w Polszcze; nay wie: 
kszą był ozdobą Piotr Kmita. Ten młodsze 
łata (woie, tona dworze Maxymiliana Ce- 
farza» to w Niemieckim woyfku polero wat: 
Ztamtąd powróciwszy, udał fig na Dwof 
Zygmunta Krolą i. gdzie go bardzo zaleca- 


"da dorodna fłatura; wfpaniałość ümyfu s 


gładkość wymowy; dowcip wyfóki, bie- 
głość ięzykow; ale na dewszyftko fzez:zość 
y pobożność Chrześćiańfka, Te chwalebne 
przymioty co raz go do wyższyćhi; krze: 


-fet y Dygnitarftw w Oyczyź ie wynofiły ; 


albowiem naprzod był  Kasztellanem  Lubel- 
kim; potym Woynickim y wraż Marfżzal* 
kiem nadwoinym Koronnym ; Prźefiadł fię 
ażley nakizefio Wojewodztwa Sahdomier- 
fkiegó s ana konieć prżyfzedł do naypiet- 
“lzy w Senacie y Miniiterium Godnosći, 
zoftawsży Kafztelianem Krakowfkimń y oraż 
MótSżatkieńń W. K: RZ 
Przodków [woich nót masladuiąć y zdro- 
wą radą ffużył Oyczyznie, y męftwem 
feoiń w nieprzyiacielfkich naiażdach. Gdy 
Turcy na Ruś wtargriełi ; on z Wuiem fwo- 
im larnowfkim; w zńacznym póczcie woy- 
ka od fiebie zaciągnionego y płatnego» 


chwalebnie ich ftazł z Polfki wy pędził 3 
> A n3 Nanna ; : Dyfiy- 


Też Rycerza wielkiego dzielność pokazał 
nad Tatarami pod Wiśnioweeiz, R. P. 151%. 
W Prufkiey także Woynie y radą y odwa- 
p4 iwoią wiele pomogł Oyczyźnie» dla 
ćżzego nad grobek iegóo onim świadczy , Ze 
Qyczyznę iak kóchał, iako jedynaczkę Cor- 
kę fwoią: Wielką ludzkośćią ferca fobie 
wiżyftkich uiął, Ryeerfkich mężow chował» 
mądrych kochal, podupadłą Szlachtę Táto- 
wałs już im fuknie iuż konie, iuź -picają” 
dze, y inne darowizny fzczodrą ręką da< 
iąc: AE l 
* Względem Boga y Duszy w Wierze S. 
był mosny y ftateczny, Herezyi ktore tlu- 
mem fię z Niemiec do Polki wcilnęty, {roa 
de nienawidził; y lubo tych:tam czafow 
wiele Panow Polfkich za temi Nowinkamł 
pofzło przecież Kmita nieprzełamanie w 
Wierze $. Katólickiey doftawał, y publi- 
czne tego dawał dowody, kiedy pofty Ko- 
śćielne Swiątobliwie zachowywał, SS. Pan= 
fich ézet, Mszy S. Nabożnie fiuchał> y 
co rok w poft czterdzieftodniowy fciślę go 
poszęzący pokutuiąc, do Spowiedzi y Ko- 
mutili znależytym przygotowaniem przy» 
ftępował. _ Miniftrow Heretyckich z kąd 
mogł rugował» w dobrach fwoich y poftać 
im niepozwoólił, Przeto mie dziwno Ze 
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Dyfłydeńci fiowy y pilaniem fławę jego 
fzarpałń, zkądy w życie icgo fwieżo w 
Łipiku drukowane, nienaw iśna ręka niekto> 
"rb wfadziła przywary, ktorym wierzyć 
nietrzeba. 

Przez tę aprzeymą chet ktorą miał ku 
czci Bofkiey, Kosśćioł na Wiśńiczu Farny 
wymurował, upofażył; wfzelkim porząd- 
kiem Kośćielnym przyozdobiłi, á dla wy> 
chwzlenia Nays: Matki Bofkiey Manfiona- 
rzow przynim fundawał.  Ukrzywdzonym 
albo w utrapieniu będącym to radą, to rze- 
czą, pomagał, ofobliwie u Krola albo w fą- 
dach, ubogim,  zebrakom, Zakonnikom » 
Szpitalom, hoyne iałmazny fypał. 

Na nieprzyiaciof był łafkawy, y choć 
-wielce fobie (zkodzącym, za nayminieyszym 
upokorzeniem łatwy był do przejednania; 
więc też nayglownicyfzych nieprzyiacioł 


W RZESNIA. 


pozyt wenera". WENA MASAKRZE YA 
milczeniem naywięccy łamał y miękczył, 
z czego fię budowali y do poznania winy 
fwoiey przychodzili. 

Co w Wicikich Panach rzadka, według 
ftanu (wego był powśćiągliwy, y poprzy- 
fiężoney w Małżeńftwie Wiary nienadwe- 
rężenie dochował, o mu też na Nodgrobku 
pozoftała Zona iego z domu Herburtowna 
pirzyznałą. SA 

Tak y fiawą fwiteką od Pana Boga ura: 
cżóny; y záfingami pobożnego życia ubo- 
patony , zoftawiwsży Panom po fobie do- 
bry przykład, śmiertią  fprawiedliwych 
przeniofi fie dó Kroleftwa Niebiefkiego R. 
P: rggz. w Krakowie ná Zamku w Kościele 

Kathedralnym ze tzeią pochowany. Pánu 

nad pantiątemi Bogu z tąd Chwa- 
ła y hotot: 

„Amen: 
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Zywot Wielebnego Qyca FRA 


NCISZKA KWINTOWICZA 
| 


Zakonu O. 8S. Francifzka. 


- Ex Monumentis Proviucie 


SE fluga Bofki (miepofpolitey nauki y 
| SŚwiątobliwośći Zakonnik, posłubioną 
w Reformie nafzey Regule S- O. Francisz* 
ka dofkonale w każdym punkcie zachował» 
y cnotami rozlicznemi ozdobiony, wzorem 
był życia pobożńego.  Gwardyan pilny > 
Kaznodzieja zarliwy fpowiednik pracowżi- 
ty. Wiedząc bardzo dobrzę że fię nic Bo: 
gu lepicy podobać niemoże > tako półatowa- 
nie Dusz w fprawach zbawiennych, by też 
nietylko prace, ale życie fwoie kładąc 24% 
nie, y ma ten heroitzny akt Bogu fię ofia* 
rował; Albowiem gdy w micśćie Bieczë 
morowe powiettżźe fzerżyło fię y zadnego 
z Kapłanow.przy Farże nie ftało» ten po- 
bożny OQyciee, nie maiąć zadnego wzglę* 
du na życie fwoie, podiął fẹ żapowiettzo- 
ñy fiużyć, wziąwszy fobie „za Towarzy» 
fza jprac Brata Witalisa Zalfkiego, więć 
fam wfzyftkic prace podeymował około 
Dusz, Spowiedzi fiuchaiąc,. Nayś: Sakra: 
krament rozdaiąc , y do dzezęśliwey śmier: 


ci umieraiących ludzi przyprawuiąs. Od. 


ktorych zatwawszy powietrzney zarazy > 
íam. też iako Ofiara miłośći bliżniego poległ. 


Pochowany y zfwoim kompanem w Bic- 


Mur: Polonie PP. Reformatorum. 


tzu u Fary pod Kizyżem ha Cmentarzu ku. 


wielkiemu Oltarżowi W kilka dni po 
fzczęśliwey śmierci pokażał fie O. Gwardya- 
nowi tamęcznemu w Fioletowym Apparacie 
Bikupiń z Infułą y Pastsrałem , iakoby 
maige dawać bierzmowanie ludziom przy 
tomnym: Zdumiały Gwatdyan rzekł : Oy. 


cze! wfzakżeśćie na Świecie ńiebyli Bifkua 


pem. _ Odpówiedział żmarły O. Franci. 
zek : Danamii ieft w Niebie Chwała SS. Bie 
fkupow ; żem urźąd Pafterfki odprawował 
w Kośćiele Bożym. -Z czego Bogu wierne* 
mu oddawcy dobrym część wiecZia 
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Zywot Wielebnego Xiędza STANISŁAWA WARSZEWI- 
.GKIEGO Societatis JESU. 
Ex Sachino in kifżoria 5.7. Alegambe in Victim: Charit: 
ikart:- Baromo, © alts. 


Akò uświata wielka ieft iżecz dopiąć 
wyfokich honorow , tak u Nieba nieros 
wnie większa y Chwalębnieyfza ieft, temi 
dla miłosći Boikicy pogardzie: Uezynił to 
między innemi W. X. Staniffaw Watfzewia 
cki, ktory miał Qyca jana Kasztełlana Wys 


fzogrodzkiegó Dziąda Stanifawa Wojewoż ` 


dę Mazowieckiego... jJdąc od tych y innych 
godnych Przodkow (woich, iako był dowei- 
pu wyfokiego tak wyDornemi naukami 
tudzież umieiętnośćią rożnych ięzykow (a 
między niemi Greckiego ) nietyłko innym 
wielkim ludziom, dle y Krolowi Zygmun- 
towi Auguftowi fię żałecił ile że pofelftwa 


‘do lufek y innych w Europie Monarchow 


chwalebńie odprawił. $ 

Przeto też Kzoł ltzynił gó Regentem 
Koronnym, 4 że fobie ftąn duchowny obrał, 
z4 promozyą Krolćwiką Scholaftykiem Gnie- 
źnieńikim y Kanelerżem Pożnańfkim zoftał. 
Zá czafem zas Sekretarzem W. Kozonnym. 
Nawet tenże Krol rozpatrzy wszy fie coraz 
lepicy w Jego żyć' u pobożnym, y innych 


zacnych przyimiotach+ iuż mu lnfułę z dos 


brym dochodem ofiarował, 
Atoli Stańiffaw pogardziwszy tym wizy- 
ftkim dla Boga, do Rzymu fie pokwapil» 
kędy u 5. Frantiszka Borgiasza' ná ten cżas 
Generała profił fię do Zakonu Soe: JESU; 


nie zdało fię temu Swiętemu aby był tak" 


potrzebnego Kośćiołowi y Kroleftwu Pol- 
kiemu Prałata inaczey przyiął, tylko za 
zdaniem y rozfądkiem Stolicy Apóftolfkiey. 
Więc kazał mu fię oto ftarać u $. Piusa V. 
na ten czas Papieża, który zważywszy przy- 
czyjzy jego, dla ktotych cheiał być Zakon- 
>ókiem; Odpowićdział s Luboć prawi ży- 


- ćżylbym fobie takich ludzi ktorych bym 


do rządu Kosćioła zgodnie mogł zażyć , 
pźzegież ile możę nie chwalić tego, że lo- 
bie ftan befpiceżńicyszy obieraiąc, idziesz 
Za wzywaiącym cię Bogiem, na flużbę fwo- 
lą, a tym bardzicy że wiem iż Zakon XX. 
Jezuitow z iwoicy Profeffyi, y Kosćiołowa 
pomot, y duszom zbawienie przynofi, Za 
rozjądkiem tedy dwoch SS. przyżęty R. P. 


Ninna 2 


1567. wieku twego 46. wftąpił z niektoremi 
innemi, ktorych y fwoią namową y przy- 
kładem do tegoż przedfiewżięcia pociągnął. 

Od początku zaraz, w pokorzę, pofu- 
fzeńftwie, wyniszczeniu fiebie, y innych 
cnotach , tak poftąpił , że innym nietylko 
był do pobudki, ale też do podziwienia. 

Tey noty ktory S. Staniflaw Koftka nie- 
winną Duszę Bogu oddał w Nowicyacie u 
S. Jędrzeła, iemu na ten czas w Domu Pro- 
feffow Rzymikich zoftaiącemn (á właśnie 
ótym myślącemu aby fkoro dzień chorego 
Koftke nawiedził ) przyfnił fię Jezuita mo- 
wiąey do niego, Darmo prawi zabierasz 
fie do tego, żebyś widział Koftkę , ktory 
iuż ieft w Niebie, y oznaymił mo godzinę 
Żeyśćia iego; Ten fen powiedział niektorym 
Warfzewicki , z tym wfżyftkim iednak do 
S. Jędrzeja pofpieszył, gdzie doznał 12 tey że 
famey godziny ktora mu była opowiedziana, 
S: Koftka z ciałem fię rozal R.P. 1570. po- 
wrociwszy do Oytzyżny zeWiosh, urzędy 
Zakonu chwalebnie fprawował, a Zbawienią 
Dusz ludzkieh gorąco fzukał to z Dyfly denta- 
mio Wierze Dyiputaqiąc , to żatliwe miewa< 
iąc Kazania.ktotemi wiele ludziBogu pozy kál- 

W Poznaniu naprzod Apoftoliką funkcyą 
zaczął, gdzie Benedykta Herbefta Kanoni- 
ka tameczney Katedry Męża wicikiey go- 
drosći y nauki, przykładem (woimi pocią= 
gnął do Zakonu. W Warfzawie potym 
przed Krolem y Stratem kázal» z tamtąd 
do Wilna poiachał; .gdzie był pierwfzym 
Doktorem , á tô ptzez łat Osm, z wielkim 
pożytkiem y chwałą Zakonu fwego. 2 
-Aze w Wilnie Kośćioła fwego niemieli 
XX. Jezuici, rzecz tę przez gorące- Modli- 
twy polecał P. Bogu, y profi Krola y Bi- 
fkupa 6 Kośćioł S. Jana, ale y Dyffydenca 
mogno temu przeszkadzali , y Piotr Rudzka 
Proboszcz tego Kośćioła, ktoty fię ztym 
był ogłofił że poki żyw będzie, Kosćiola 
tego nieuftąpi. Ale też w krotkim czafie 
umarł y uftąpił, odebrawszy Kośćioł ten w 
pofleflyą taka natifk ludzi na ffwych Kaz: 
niach miewał że po trży albo cztery ty* 
iące 
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fiące ftuchacza iego zachowano ; z takim 
pożytkiem, że wielu bardzo od grzęchow 
do fzezerey pokuty, wielu od biędow He- 
rctyckich do prawdziwey Wiary Katoli- 
ckiey nawzocił. 

Z znaeznieyfzych ofob pociągniónych 
doiecdnośći z Kośćiołem S> przez Warfze- 
wickiego był Jan Chodkiewicż Marszałek 
W. Litewfki'zmłodu iefzcze mu znaiómy 
gdy fię oba w Wittemberdze pod Filippemi 
Melanchtonem ucżyli, Ten Pan gdy zapió. 
ft go do fiebie, y znim © Wierze przy lu 
dziach znacznych przez kilka godzin mo- 
wił, y («m w racyach ufiał, pizeiął Dy= 
fpute Predykant iego, ale Pan fiyfząc y 
uwazaląc że ow Medrek tylko Kalumnami na 
Jezuitow Odpowiadał, 'użnał fałsz, y do 
Wiary S. Katohlickiey hawrocił fię. 

Ulryk także Hoziusz rodzony -Brat Kar- 
dynała y Bifkupa Warmińtkiego, y inni 
znaczni Panowie zá ftarańiem X. Warsze. 
wickiego. do Owcżarni Chryftufowey przy: 
ftapili. Tym Czafem powietrze fie w Wil- 
nie fzerżyć poczęło dla którego ochrony 
gdy niektorzy z Collegium do: pobliższych 
_Wiofek wynieśli fig, on z iedynaftą fwoich 
w mieście dla pofługi ludziom tą zarażą zło- 
żonym zóftał y. fużył im: Bog zás heroi: 
cźną icgo dla Dusz odwagę nagradzaiąc y 
icgo y innych dziefięciu przy, zdrowiu zá- 
chował, á ieden zá wfzyftkich Kapłan zá- 
rażony powietrzem zapieczętował. “, 

W Roku Pańfkim 157%: po śmierci Krola 
Zygmunta Auguftá nowa Elektya naftępo- 
wala, Commendonus Legat Papiefki chciał 
nanię z fobą fprowadzić do. Wźrizawy X. 
Warszewickiego , żle fie mu wymowił po- 
skornię , å tacźty pod czas Poftu wielkiego 
podiął fię kazać do ludzi 6 Saktamencie. Po- 
kuty, w cżym tak mu Bog poiztześćił że 
wieka od młodośći fwoiey zaftarzałych f4- 
łogow odftąpiło; wielu świetokradzkich 
Spówiedzi popiawiło, á taki bywał Kone 
kurs, do Spowiedzi, że fami „Kapłani Soc: 


JESU nie mogli tey ptaty wyltarczyć; aż- 


mufiano y innych napoinoc zaciągać. © 
Gdy tak w Wilnie pracował na Chwałę 
Bofką X. Warfzewicki, Grzegorź Xiik Pa- 
pież Roka Pankiego isg. do Szwecyi go 
wyprawił, na morzu płynące otróche wię- 
ce rozboynikow  niewpadł, gdyby był 
wiatr prawie Cudownie nie uftat, przez 
£o okręt w ktorym płynął z ocżu rozboy- 
nikow y ręku umknąl ; w Sztokolmie ftaną- 


wizy, z Janem Krolem Szwedzkim kilką 
Dni w ofobnośći traktował, 0 przy wroce- 
nie Wiary Katolickicy, ale gdy ten Mo- 
natcha cięszkie konńdycye podrzusał> mi. 
fiat ż tamtąd do Oyczyzny powrocić, prže. 


€ież utorował drogę do Mifyi XX. Jezui- 


tom w Szwecyń, y do otwarcia tam Szkoł 


publicznych, co było Z pożytkiem Katoli" 


kow iefzcze znayduiących ię w tym Kros 


łeftwie. = o ER 

W Cztery lata iednak znówu do Szweęyi 
iechać muat, na proźbę Krolowey Kata: 
rzyny % domu Jagiellonki, fłateczney Ká. 
toliezki -y tak fię tam rofitopnie fprawo* 
wał. że y famym Heretykom ofobliwie ie- 
dnak janówi Krolowi był przyiemny , tak 
‘dalece że mü zdał Zygmunta (wego ná wy- 


s 


chowanie duchowne, za eo Polka wdzięczna . 


bydź mü powinna; bò ztego Krolewicza 
miała potym Krola y pobożnego y fzczęśli- 
wego lak go X. Warszewicki w Wierże 
S- ugruntował, że gdy gó pewnego czasu 
Oycice na Kazanie lieretyckic wzywał» 
wymówił fe Oycu, y befpieeznhie rzekł: 
że m4 w tymi razie affyitować nie može, 
gdzie niebefpieczeńftwo Duszy zachodzi. 
Ze Szwecyi powtore powrociwszy, w Lu- 
blinie rządy tamecznego Kollegium obiął, 
ktore przez lát osm ciągnął, a poczynaiącą 
fig tundacyą nietylko w Prowenta za pomogł> 
alé też y pobożnym fwoim prżykładem w 
różne cnóty rozkrzewił. Był to bowiem 
ten Kapłan pokory przedziwiicy, zkąd od 
wiżyftkich niżey kłedł fiebie, w fukni pê- 
fpolicie wytartey chodził, na gołym ka: 
mieniu pod głowę podłoźonym fypiał; Był 
Mąż wiclkiey Żarliwośći o Boga y Zbawie: 
nie Dusz ludźkich, przeto napilał kilka Xią- 
żek Duchownych ktore między Panew Poł: 
fkich fozrzucił, podsiąc w nich nauki, iá- 
kó powinni y inogą miarkowźć  wfzyftkie 
iprawy fwóie tak, żeby fię do -Boga y Sü- 
minienią ftolowały. Zdzi fie nadto w Bogu 
cale zatopiony » dla tegð na Módlit wie tak 
gó nieraz widziano, iákö by od fiebie od- 
elodził. > > RA 
„ Choć iuż był ftarym y fpfacowanym; 
iednak pierwszy on od Syżiusa V: zathg- 
cony na Milya Wołofką poiechat, gdżie Pie. 
tra Hofpodarą Wołofkicgo fobie ująwszy; 
wiele ną chwałę Boka przez” dwie lecie 
pracował. Potym Rzymtką dicgę opra- 
wiwfzy do Kszkowa powrocił gdzie nalze- 
tżące fię powicirze natiafil, á pzzez tę 
miłość 
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DZIEŃ 12. 


miłość ktorą zawsze miał ku Duszom ludz- 
kim, ofiarował lię na ufiugę] zapowietrzo- 


nym. 
 Odwodzili go od tego tak fwoi iako obc? 
rzylaciele» ile że inni młodfi Kapłani Soc; 
ESU na tę ufiugę fię podeymo wali , śle oń 
w tak piękney pracy niedał fie młodfzym 
ubiedz. . Więc ufilnemi liftami u Xiędza 
enerała to fobie wy prolil, żeby mogł pra- 
cç y życie położyć za Bratią fwoią , co 0- 


otrzymawszy (łużyć wiernie y "pilnie Zapo. 


wiettzonym, a odnich zarazy morowey zať- 


~ wawszy, padł Ofiarą teyże milosći ku bli- 


znim, R. P. isgr. wieku (wego 64. pogrze- 
biony z wielką poboznośći opinią u5. Ma: 
i í 


€ieja. | 
W lat kilkanaśćie pó śmicici dcgó choto- 


" DZIEN XIL 


WRZESNIA: 
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wał niebefpiecznie X. Piotr Skarga, tegoż 
Zakonu, y o Rok Tieden przynaymniecy ży- 
cia profił Boga, a to dła pomnożenia chwa- 
ły iego.” ć 
: W tym ukazał mu fie X. Warfzewieki wi- 
donis, „y kazał mo żeby nie o ieden rok 
profit, ale o dziefięć lat y to wymowy wszy 
zniknął, á X. Skarga zaraz ozdrówiał, y żył 
potym lat dziefięć ; Pokazał y tym widze- 
niem Pan Bog iako mu jeft na Niebie upo- 
dobana Dusza tego Kapłana iepo , a fądom 
mądrośći fwoicy zachował dalsze ogloszenie 
zalfiug y chwały iego, z czego temuż Nay- 
wyżizemu włżech rzeczy Panu, błogofia: 
wichftwo od wfzelkiego ft worzenia. 
AMEN. 


WRZESNIA. 


Żywot W. Oyca KRZYSZTOFA WAREZIUSZA Zakonu 
- > > S. O. Francifzka. 
Ex Chronicis linorum P. Bernardini, Sannig. part. 3. lib: 6. 
fol: ARE 


Łufznie tak, trzymam między Żywotą: 

mi świątobliwych Polakow. miesfić fię 
preo imie y życie wielkiego tego fugi 
bofkićgo « ktory choć nie był rodem z Poł. 
fi, icdnąk mieszkaniem, zaflugami, y ates 
ktem dobrym ku Polszcze , "może fię nam 
przy fwoię. Urodzony we Włofzech w do- 
mu zacnym Hrabiow ;de Varetio; dla mitos 
śći Bokiey, światem y iepo marnośćiami 
wzgardził , a-obtał fobie flan ubogi w Za- 
konie S. O. Francifzka de Obierwantia, w 
ktorym tak wyfoce poftąpii y w naukach 
y zachowaniu reguły , że go S$. Jan Kápi- 
fran Pomnożyciel Obferwancyi w nafzym 


"Zakonie, obrał fobie za miłego Towarzysza 


prat (woóich Apoftolfkieh. 

Gdy S: Kapiftran 'fuńdowat Prowintyą 
nową Braci (woieh (iednę na ten eżas w 
Auftryi, Czechath y Polszeże ) á w krotce 
umart , rządził nią W. Krzysztof, miito- 
wicie iednak zakochał Kuftodyą Polką ) tak 
fię unas zowie mała y niedopełniona Pro- 
wiscya (ktorą „fię opiekował  Oytow 
fkim afektem, y na iey Zikoane uftano - 
wienie wfzy ftkie prawie fiiy (woiey ożył» 
å picczołuiąc fię onią mało śmierci nieprzy 


placil, Niedaleko bowiem Wąrfzawy fzwan- 


Qocoo 


kował z konia) ktorego wrzetelney potrze: 
bie według pozwolenia reguły mufiał u- 
żywać) y za takowym razem nałomał Krzy- 
20w, zkąd tia potym garbato chodził, fpy= 
tany od przyłaciela ż iakiey by mu przy- 
tzyny on garb przypadł, odpowiedział tre- 
fnie: Oto prawi Polfkę na grzbiecie nefze: 

Był to mązi znamienicie w Piśmie S. u< 
tżony, oboyga zaś prawa tak dobrze wia* 
domy że onim pewny Prałat zacny Adui- 
riftrator Bikupftwa Krakowfkiego mawiał s 
kdyby prawi wfzyftkie X'ęgt prawne wy- 
ginęły, tedy w lepfzym fentie mogiyby 
bydź złożone przez Varcziusza: ` 

Z wielkim bowiem podziwieni=m y utie=, 
chą Duchowną fiachałi mądrzy Kazan iego 
w Wiedaiu, w Wroełamiu y Krakowie, kto- 
rę nádobnie przepłatał textami oboyga pfa- 
wa ftofuiąc ie do pifna S. Rudy zdrowe 


podawał wielu, wrzeczach tyczących fię . 


`~ 


Sumnienia ; Profrony kiedyś co by też ro- 


zumiał o częftey Gzveralńry Spowiedzi? od- 

powiedział mądrze: geueralne  Spowiedza 

bywaią częfto:roć niebefpiecżną łapką du- 

{zom bazdzo ułownym, á to mianowicić 

przyroftrząfaniu myśli y fpraw lubieżnyen, 

Więc konkludował że człowiekowi uwaźnes 
Ś z "mu 


w 


bogoboynemu dosć ieit dwarazy po- 
hną Spowiedz uczynić przez tatę ży* 
byle Spowiedź takową uczynił iz wiel- 
y rezoluryą. 

Przez ofobliwą mal ść ktorą miał do Na- 
rodu Polfkiego, po wyżfzych w Zakonie u- 
rzędach podioł: fię chętnie Mafirzowitwa 
Nowicyuszow , a jako bit w rzeczach 
ch derea náuki 


pokornego, y 
y uczniami rego byli B. 
icy: B. Jan z Dukli, y inni 
y bolcy, na ktorych fpotzął 
orych że przeżył, a fłyfz.ł 
Gog uwielbiał, rożnemi Cu- 
dami, rozwefelał fig Duch iego, że takich 
zrodzł w Bogu Synow. 

W ftarośći wypzolił fięz urzędow Prze- 


5 A 1 | TR PEPE ET, i ar 
łożeńt:ch. ła pytany -gla cze 


wi oflygła dawaieyfzych Oycow zazliwość 


mory Zakonne rozfiemi rzeczami muicy po- 


TYŻIK 
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eseman 
niem zaprzątnione, zaczym trudne teraz y 
cieszkie mufzą bydź Przełożeńitwa. Przy. 
dawał y to, że cztery f4 przyczyny: ruiny 
duchowney w śćificy obierwancyi, Pier- 
wfza, nieuważne ofob niefpofobnych przyt- 
moówanie do Zakonu. Druga nicumieietność 
Izeczy Duchownych, w Miftrzach Nowi- 
©cyufzow , Trzecia, mnieyfze poważanie u- 
boftwa S. mianowicie w dwornych ftruktu- 
rach, kiedy R:fektarze f4 podobne Kośćio- 


łom, Klasztory zás Pałatom rownać Í 
3 . . + a 
mogą. Czwarta, zelżenie karnośći y fpta- 


wiedliwośći. W leciech iuż podefały a be- 
dac wokowany ną kongregacyą Generalka 
w Uibinie 
blikim smierci oświadczał fię z ferdeczuą 
miłośćią kutym Prowineyom, ktore przez 
lat wiele mądrze y poboźnie fprawowal» 
do ktorych mitego fobie życzył powrotu; 
gdyby łata y zdrowie pozwoliło. Lecz zás 
wicziony do M-dyolunu, w Klasztorze S- 
Anioła śmiczcią SS. ptzeniofi fię do fpole- 
cznośći Aniolow S$. y chwali zniemi we- 
fpoł Krola nad Krolmi. 
Amen: 


WRZESNIA 


Zywot Świątobliwego Kapłana SZYMONA HALICIUSZA. 


Ex Martino: Kady 
Pó ten Kapłan rodem z miafła Pil. 

zna, od uczciwych y bogoboynych. ro- 
dzisow wychowany peboznie, z młodu ną 
nauki byl oddany, a wziąwszy poftępek 
dobry w mnicyszych, dla nabycia wyż- 
fzych umieiętność: pofła.ny był do Przefła- 
wncy Akądemiy Krakowfkićy. Tam zoftał 
Filozofii Doktorem, "a fiawiaiąc'Iobie zá 
wżor życia B. Jana Kantego, umyślił go 


czyłtcgo niezażywai, winą y innych trun- 
kow niepiiał, miał z natury fkromność y 
mowę łagodną, iednak ią tak miarkował. 


że y zarliwosć na harde ucznie umiał po- 
kazać. 


mki in Eaflis Academie Ćracovienjis. 
i 7 4 


Gdy był Seniorem w Burfie Pauperum + 


onę napfowaną w Murach z wyfłużonego 
groiza reparował, a w krotce gdy mu nie 
ftało nakładu na wyżywienie ubogich, Stus 
dentow , nic jaki ftarzec przyfzedi do niego» 
y naiął fto! dla dwoch Stucentow  pienią- 
dze zaraz odliczy wszy, al razem zniknął s 
y więcey go nie byio wadać. 
wietrza R.P. t621. w, Kośćjołach S$. Anny 
y S. Floryana miewał Kazania nie boige fẹ 
zá powietrzenia. Gdy pod czas teyże plagi 
morowcy mnieufawał dawać Theologit, a 
był ndpomniony aby przefłał dla małey 
liczby Studentow rzekł: Cżylż mie wiecie 
że fq infi godnieyfi y uczeńfi nad wass kto- 
rzy £ większą uczeiuością uwiziig: - Zia- 
ezac przez te fiowa Anicloew SS.. 

Nie witydał fię Ewangelii S. opowiadać 
co czynił z wielkim pożytkiem fiueha14- 
cych; A że nietylko fam miłośćią Bożą pa” 
łał, ale y infzych do niey zachęcał » dlâ 

tege 


mieśćie Wiofkim widząc lię” 
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DZIEN 


E ERRARE 
tego też [RJY go ieden z uczniow názwi- 
śkiem Zbilitowiki pytał : iezcii mial'do Zá- 
konu wfiąpić , rzeki mu: icz co nayprę- 
dzcy aniebaw fię, dlbowicm tam Anieli 
Pińfcy przemieszkuią. Był wielkim wzfdr- 
dziciclem świata, miłuiący wielce Pana 
Boga y błiźniego> nad ubrgiomi miał wiel- 
kie miłofierdzie y dobrze im czynił 

Czafu iednego dia rckrczcyż 
dzić Kośćioł Zwierzyniecki pod 
m drodze natrafi! na psa wicitk 
przechodzących ludzi kąfl, A gdy fi 
wfzyscy ludzie połękali, cnego Krzyżem 
S. przezegnawszy tak ułafkawii, że mu iig 


tego ktory 


14. WRZESNIA: 


łafił y radował ; Prawie iuż konaiąc, 4 wi» 
dząc wiele Akademikow pod czas odbiera- 
nia Szkoł nowych , rzekł: Widze że wizy- 
ftkie rzeczy zmieyse fwoichrulzaią fię> y 
dla tego nieżyczę fobie w tym zgniłym 
ciele przeftawać , jy tak podłoży wszy ka- 
micen pod głowę; pokornie profil Pana Bo- | 
ga aby go wziąc z świata raczył , iakoż ná- 
bożnie fię dy fponuiąe umarł Roku Pańfkiego 
1634. pochowany u S. Anny, y tam cżeką 
zmaztwych wfłania Ciała fwego, od Bo- 
ga chwalebnego na wieki. 
Amei 


DZIEN XIV. WRZESNIA! 


Zywot y Pokuta PIOTRA GAMRATLA Bilkupa 
| Krakowlkiego. 
Ex Starowolfcio in Vitis Ep: Crac: lubienio „  Damalevicio, 6 aliis. 


ŚR Imie tego Bifkupa pofzło w nie- 
+ iaką pogardę ty przyftofowane ieft do 
ludzi bawiących tę lubieżnośćią, iednak 
to fię znim włafnie itało co niegdy z Má- 
gdąleną; ktorą lubo iuż pukutuiącą za 
nazwała,» 
y Faryzeusz, choć ią fam widział u nog 
Jezufowych pókornie leżącą, choć fiyfzał 
zuft iego żeiey włzyfikie grzechy były od- 
uszeżone. 
śladował Magdaleny grzefzącey, tak y po: 
ku uiącey, fiufznie fie iu laie naprzy- 
kład innym y na wicłkie zbudowanie. 

Ten Piotr Herbu Sulima, w życiu świe- 
tkim á młodym lefzcze, prowadził życie 
łubieżne y rofpiftne, mając do fwcich fwa- 
wol Towarzysza y przy wódce” nieiakiego 


„Kurosza czyli 1ako go-inni zowią  Kuxo- 


zwańśkiego, ale za czafem tehnięty łafką 
Dicha S. dawne życie porzucił y Kapłanem 
zoftał, = Zrezu Płebanią tylko miał Wisz- 
kowfką w Dobrach Bifupa Płockiego. Ale 
zalćciwfzy fie wielu życiem dobrym y wy- 
fokiemi przymiotami „, wziął potym Dzie- 


;kanią Warfzawftą y Azchidiakonią Pułtufką, 


Po tych Prelatutach pofłąpił na Bifkup- 
fiwo Kamienieckie, z tego w krotee na 
Przemyfkie. A ponieważ Krolowa Bona u- 
patrowała w nim wyberne talenta, za iey 
zaleceniem do Krola Zygmunta I. (ktory 
iako Pan pobożny y mądzy » wielce fzaco- 


Oo0000 a 


Przetoż że y Gamrat jako na-. 


wał ludzi mądrych, y dcbrych obyczaiow) 
poftąpił na Bikupftwo Piockie, dźaley na 
Krakowfkie , 4 na ofłatek y na Arcybiikup- 
ftwo Gnieźnienfkie ktore wraz trzymai zá 
pozwoleniem „Pawła lil. Papicza. 

To iego wielkie fzczęśćie wzbudziło nań 
wiełkie żazdrośći » y tak wfzyftkich oczy 
ptzerażało, że go y od Szlacheckiego uro- 
dzenia y od cnoty y czci cdfądzali, á że 
Kalumnie nanicgo rozlane y na pifmach, 
były. przeto niektorzy, Authorowie zle 
onim popifali, y przefzie Życie iego toz- 
wiozłe z dalfzym pomicfzali ; wrzcczy zaś 
famcy Piotr Gamrat urząd Bifkupi ‘dobrze 
fprawował; Synod Prowincyalny ziożył» 
na ktorym wiele bardzo rzeczy pożytecztych 
uftanowił. Rayczyną pewną w Krakowie 
ze Zydowfką Wiarę była przyięła, niedba- 
iąc na Ofiarowane pedarunki, pubłicznie ná 
rynku Krakow fkim na ftofie fpalić kazał. 

Na ubogich był łafkaw. fzezodrobiiwicy , 
bona każdy dzień fto ith fwoim Chlebem 
żywił, y hoynie trektował, y owfzem za 
nim dwa wozy |zawfze chodziły nałożone . 
Kozuchami y inną odzieżą, więc gdy kogo 
odartego, álbo od zimna drzącego ma dró- 
dze potkał , nietylko go przyodział+ ało 
y udzrował. f 

A co podziwicnia w nim godnieysza, že 
choć famemu częftokroć na iego potrzeby 
niewyftarczały. Prowcnta s że Dwoch Bi- 

fkupftwa 


nią 
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$, m rinii me a 
fupi w „ tak dalece że fię dłużyć mufiał, 
przecież (wego zwyczaiu y miłofierdzia nad 
ubogiemi nigdy nie Opuśćił, Czym zaifte 
ukarbił fobie fake Boka iź w pokucie dni 
fwoie fkączył, do cżego pomogło mu takie 
widzenie, 


W Wigilią Swięta jakiegoś wybierał fig 


na Nicszporue godziky do Kosćiciaz w po- 
koju tedy fwoiim dam tylko fiedząe , czekał 
rychłó mu dadzą znać s że duż czas nadcho+ 
dzi. Tym ezalemHtanela w oczach rego pó- 
ftać znajomey inu Ofoby to ieft owego Ku- 
rofza (0kiorym wyżcy-) dawno iuż zmat- 
łego, zrazu fię go lękać począł, ale od nie: 
BOŹ pokrzepiony aby fig nie bał, (pytał fię 
go na iakicyby drodze był? Odpowiedział: 
Zjię, y daleko izczęsliwszyń zytiem ni- 
żeli wy. . Tu Gamrat: cży móżesz to bydź 
żebyś ty byt Zbawiony:? ktoryć życie tak 
Spzofne prowadził, oczy m y iawiem. Wie- 
rzyć będziesz ( mowił Kurosz ) z tego €0- 
a powiem w młodszyja wieki będąc w 
Cudzych Kratach, bylem w Kompanii z ta- 
kim ktory bluźnieriką gębą lżył Matkę Bo: 
fką, ia zdięty gorliwośći40 iey honor wy- 
cialem policzek bezbożnuemu , a potym gdy 
Mię Oto ma poiedynek wyzwały itarszy fĘ 
Zita, fzczęsiiwicm go pokónał y zabił, a 
moit Życie ucieczki falwówałem.. . 

RA dalszym zyciu moim nigdy mi ta Tzecź 
na myśl niepizydzia ; ś4ż w ten czas gdy 
Difza mord ż Ciałem rożftawąć, fie miala: 
W teñ cezas zlbówiem odgwinu Czattóftwa 
w koło opalany, gdy mię y- Sumienie o tak 
wićle popelnionych zbrodni przeświadcza* 
ło, niemi nieftawało przed oczyma; tiko 
ptwną y wicczną zguba; Gdy (ię tak ńę* 
dzny piekla lękam, w tym fiawa pizedemuą 
Nays: Matka Bofka, „z: Ozfzakieńh  Anaolow 
SS: y wnet rozpierżehia fię zgrtala piekielna, 
a Matka Bolka rzligiwszy na infiie ckiem mi> 
łofierdzia fwegó rzecze : Y także moy Zoł: 
nierż » obrońca honoru ;mego zginie: A dô 
Syna fwegó obrociwszy dię rzekła: Oig 
wiiętrznośći gktore cie nofiły, oto pier 
które cie karmity Synu moy! ia go temi 
rękami trzymać będę póki go ty dò łafki 
Twoicy hieprzyimieśz. | "WER 

Gdy to mówiła Mays: Pantas wzięła mię 
ferdcezna fkrucha, z uprzeymym obrzydze- 
Jnicm dawnych nałogow. Brofiłem iuż nie- 
uftami ale fercem o miloi erdzie Bofkie, y 
poyiga! Bog zal moy , że gdym w nim fko- 
nål, niepotępił Dufzy moicy, ale ią migs 


DZIEN 14 WRZESNIA: 


dzy wybranych fwóich policzył. Teraz 
mie do ciebie poĝal, żebym cię’ o blafkim 
fchyłku życia twego napoimuntal; tyle Iwo» 
ia nad nędznemi ludzmi iatość przed Mae 
jefłatem bofkim Syna wila, żeć mitofict- 


dzie Bokie ziednała, „Wies pewnie że zą 
fześć Miefięcy z tym fię swiatem rozitaniesz, 
masz iefzcze czas pokuty» y przeicdnanią 


Sędziego Boga, że mnie masz oczy wiity 
dowod. To wyrzeksży zniknąi z Oczu Gau=' 
rata, 4 on zalawszy „lię imami, izczerze 0 
poprawie życia y pokucie mysieć począł » 
uikogo tego Daia go fiebłe nie puszczatąc g 
nierychio pótyń ńiektorymj 2 qpoutaty CA 
fobie co fie znim ftało otworzy wszy: 
Wfzyitek fię tedy nowy ten Piotr udał 


na pokutę, przyczyniał poftów: dy ieyplin= 


nie fpania s nabozeńitwó, piakania za gize- 


chy, a naybatdziey aczynkow mitotietuny ehe 
y cały czas zamierzony dobie z botkacy Do- 


bróci, na blaganie icgo iozył, 2 wacikim 
zbudowaniem wiżyriwich „, kioszy 0 ico 
niegdy złych fprawach fiytzeli, aiDG 1e wa= 
dźacii ; Rofporządziwszy ž:ś wizy jiko > 60 
do fprawicdiiwośći nalc.ało, gay fzcść Mice 
figey fię konczylo»  0patsżot SS. Sakra- 
metami poiz dł zieg Swiata R. P: 1545. 
Na wychwaianie, małufidrdzia boikicg 5 
żoftawiwszy innym przysiad y pobudaę 
do miłolieidzia naduydzkemi, blizuiema y 
dowod na icbie; isko wedlug fow Chry- 
ftufówychs biogofiawi'ni fą miiofitrn» po: 
nicwaz y bhi mai/ofierdzia doftąpią. A oraz 
lako mamy pokornie y poboźnie pokładać 
hádżieie Zbawienia halzcgo w Matce Miioę 
lerdzia Nayś: MARYI, ktorey wraz z Sy 
REM, a Zbawicielem Najzym honog 
— -y Chwała na ) wieki. 
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Żywot Świątobliwego MICHAŁA BARTŁOMIEJA TARŁA, 

_ o. Bilkupa Poznańfkiego, 2 /ongregacyi Mifionum. 

Ex Monumeuiis Suripiis Ecc: $. Crucis Parfavienf: P. Niefiecki. 
Tom: 4 


Ja pobożny Bikup ktory ża moiey pav 
, miści żył ż wielką flawą y zbudo- 
waniem aby trwaly w potowney pamięci, 


_flufznie iego żytie umyśliłem położyć mię- 


dzy żywotami innych $S. Polakow. Zwy- 
fokiego Urodzenia prożnogo mam zalecać» 
defyć że był Tatło, z Oyca Jana Woiewo- 
dy Sandomierikiego , Matki zaś JAnny Xięe 
zmiczki Czartórytkiey Woiewodzanki Wo» 
łyńkiey (zrodzońy; Od tak godnych ros 
dzieo w przyfłoyńe wielkiemu Imieniu wziąe 
wizy wychowanie, y w pobożnośći Chrzes 
sćiankicy dobrze zaprawiony, nie do ná- 
bycia wyfokich w Óyczyznie honorow, alè 
Tatzcy do pogardy ich miał od Boga mothe 
Pociągi , przeto fie do Kapłańfkiego ftanu 
ofiarował . w ktotym aby y íwemu y bli- 
źnich Zbawienia mogł dołkonale fiużyćś» 
przez nabycie potrzebnych umieiętnośći » 
do Rzymu był od Oyta pofłany. R 

, Tam on przez kilka lt traktułąć nauka, 
niemna cy lie Ewiczył y w Nabożeńftwie y 
a przy Miflyach Apoftolikich nabrawizy Du- 
chą zarliwośći o zbawieńie Dusz, krwią 
Chryftufową odkupionych, wftąpił tamże 
do Kongregacyi XX. Miflyonarzow R. P 
1656. | Zoftawszy zas Kapłaneń öd fwoich 
ftarfzych pofiany był do Poliki gdzie iaśniał 


oezyftośćią Życia, gorącym nabożeńitwem » 


śkromnośćią obyczajow, A przez żarliw 
Miflyę wielkie śniwo w KE fudzkiah 
zbierał, przez lát kilkadziefiąt. Przez 
wielką mądrość łagodność, y miłość ku fwo* 
im Kollega poftanowiony byt Wice- Genes 
talem albo Wizytatorem śwoiey Kongrepa- 
OE Polizeze, y Proboszezem $, Krzyża 
w Narfzawie. Rządził | {wemi pizykładnie 
Y szczęśliwie przęż łat 20. wodzem będąć 
a mcy do zdchowśnia opifanych uftaw. 
> Cyt Apoftolikich. Same prawa, żlbo 
OPAR Z0wią4) Qrdynacye ktore z wielką 
ko 0 Y pfaeą itanowił, zmayduią 
= ielkicy liczbie, włafną iego ręką 
Pilane, w ktorych wydaie fię X. Tarla y 
ozum wyfoki, y-Duch gorący , pelny po- 


i 


fanożenia Chwały Bokiey, y pragnienie 
zbawienia D sz. 

Jako raz pokorny ten Kapłan choć przy 
wyfokim urodzeniu,  pogardził honorami 
doczeinemi, tak obawiaiąc fic aby go do 
nich nie pociągniono, obowiązał fic ślubem 
mocnym Bógu, ani fię ftarać o doftoień= 
Jitwa w Kośtele Bożym» ani ich przy itos 
wać. Jakoż pierwszy obowiązek fcisle y 
wiernie zachował, ale drugiego mu nie- 
pozwoliła dotrzymać wyżfza władza, Wi- 
dząc bowiem Asguft il. Krel Polki izwnies 
żę X. Tazło był perłą Kapłanów y iednym 
wzorem not wizelkich, gwałtem go na Bie 
dkupftwo Pożnańfkie prezeatował,  Wyłaż 
mował fẹ ztego wizejkiemi fposobami mies 
tylko Krołowi ale y Oycu $. Cletnenfowi 
Xi. ezęśćią obowiązkiem ślubu fie bzomiąc, 
częśćią wyznaniem pokornym fwey mni- 
kczemnośći, ale gdy y Krol nalegał, y 
jch Mość XX. Bifkupi godność , fposobmość» 
y świątobłiwość iego przełożyli, za rofka- 
zamiem Papieżkim, napifał do niego Kardy. 
nál Paulucy Lift w te fiowa: 

Opismią ktotą Oyciet 8. o wybotnych 
tontach-twoich z relaecyś wielu godnych lu- 
dzi dawno powziął y ma w fercu „ Lift 
twoy pilny do tegoż Oyra S. motno u- 
twierdził. Ze fię bowiem nazywasz ezło- 
wiekiem nic niewattym, y de Bifkupitgo 
urżędu niefposobhyrn, to bierze za dowod 
wiełkiey pokwry y fktomnośći Twoicy: Zá- 
czym choć iego świątobłiwość wielce chwa- 


a Twoią pokorę Chrześćiąńfką, iednak proź- 


bie twoiey niemoże dofyć uczynić; y ©- 
w(zem z tobą w ślubie jakim kolwiek fpo- 
fobem uczynionym albo przyfiędze, o mie- 
przyjęcie choć dobrowolnie ofiarewaney. 
Godnośći Kośćielney difpenfuie, 4byś (ue 
miennić y godziwie mogi przyląc bikup- 
ftwo Poznańfkie. Jawna teft twoia m3- 
drość Oycug S. złączona ż ofobłiwą zarli- 
wośćią o honor Boki dze: 4 ma oftatek 
pofiuizeńftwem go obowiązał |Oyciee S$. 
y karą Keśćielną pogroził, aby Sẹ wię: 
oy 


Ppppp 
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cey 2 tego nie 'wyłamował Urzędu. 

Zył na tym Biftupftwie ‘od 'R. P. igo» 
do Roku 1716. tak ‘iako na dobrego Pafterza 
nalezalo: fam. de ludzi z.Ambony. kazy wai» 
gorące miewał Fxhorty, iako dobrze y dłu” 

o w tym ćwiczony, luboć życie 'iego po* 
ie za naylepsze ftało Kazanie. Pafi o" 
wicczki fwoie nietylko pokarmem fiowa» 
śle ubogie y zgłodniate Chiebem doezeinym 
y Sowitemi  jałmużnamij R. P. igi: (co 
dobrze fam pamiętam ) naftąpił głud wielki 
w całey Polszcze, tak że ludzie puehli y 
gefto umierali, dofyć że w iedney wiado- 
mey mi Parafii, w ktorey ludzi iuż iposo- 
bnych do Spowiedzi było ficdm tyligcy » 
wymarło dwa tyfiące ludzi. Otworzył Tat- 
ło litośćiwy Oyciee y Pafterż fzpichierze 
fwoie, uiął fobie wiele potrzeb, a nędzne 
ludzie opatrował, y żywił, czynił zanich 
fupplikacyę y pokuty, zarliwemi Exhorta" 
mi zazrzewał bogate Pany do litosća Chrze- 
śćiańkicy, to liç ofobliwie pokazuie z Ká- 
zania iego ktore miał w Kollegiacie War- 
fzawfkiecy R. P. 1:5. ktore że nie wizyftkim 
może być wiadome, z niego dłą zbadowa- 
mia cząftkę iaką zdałogmi fi; tu położyć. 
Ponieważ na ten czas powftała y Kontede- 
zacya, tak y od nmieprzyiacioi y odglodu 
fcisniona była Polika, traktowai tę mate- 
ryą że miłosć ku ubogim fprawuie Krole- 
ftwu pokoy a tak otym w frodku Kazania 
mowił ten Bifkup. 

Gdybym ia Chciał wfzyftko to, co pi- 
fmo S. to Doktorowie Kośćielni , co tłuma- 
gże Pifma Bożego, o tey materyi napifaii 
tu przysoeżyć y ani czafu, ani pamięci» áni 
głofu by mi nie ftało, więć to wfzyftko o- 
puśćiwszy , tym fię kontentować będę » co 
u Suryusza w żywocie B. Amadeusza Xią: 
żę ia Subaudzkiego czytam, ten` wfzyftkich 
Panow, Xiążąt, Senatorow, Urżędnikow 
Dworu fwoicgo zwoławszy, tę im oiłatnią 
śle bardzo Zbawicnną bardzo, pożyteczną 
dał náuke y przeftrogę: Dźiligite Pauperes, 
EF Dominus dabit pacemin finibus vefiris. 
Kochaycie fię w ubogich» czyńcie dobrze 
ubogim, mieycie mułofierdzie , kompaflyą 
nad ubopiemi, a Bog da wam pokoy w Pán- 
ftwie wafzym, áz pokoiem da Omne bonum 
da wfzelkie dobra ; Poifka Oyezyzno moia, 
czyli fobie pragniesz y żądasz pokoiuł Nie- 
ae że wfzyfcy iednym głofem, wyią- 
wizy nie wielu niektorych, ktorzy to radzi 
zifcant in turbida ktorym to Marfz marsz 


*ała utrapiona Oyczyzna. 


«złote lubo nie fprawiedliwie częftokroć 
2 kom zniwo, ktorzy pod pretextem 
'Woyny > oppreffyami, nałazdami, Kontry- 
'bucyami, Faletami, Fxtoifyemi; niewy- 
powiedzianym okrucieńitwem , nad ubogim 
dudem zbogacili fię Panami zoftali. Tych 
'mowię nitwielu wyjąwszy , nie wątpię żę 
iednym by mi z 
głębokośći {erca odpowiedziała głofem. Pa 
tem te pofceimus Omnes.  Pokoiu żądamy , 
pokoju praguiemy , pokoiu wyglądamy: 
Pokoiu pragniecie, pokoiu żądacie, pokoi 
wyglądacie, da go Wam dobrotliwy y mi- 
łolierny Bog, byleśćie ubogich kochali, us 
bogim czynili dobrze, nad ubogiemi mi- 
łofierdzie y politowanie mieli.  Diligiie 
Pauperes F Dominus dabit pacem in fini- 
bus veftris O jakobym ja tobie tego ży- 
czył, ażeby głos moy po całcy zoziegał 
fię Polszcze | O ufzy wizyitkich obiial hę! 
Wołam do Was wfzyftkich! Wołam do ka- 
żdego z ofobna, Wołam do Was Duchowni 
y Świetey, Wołam do Was Panowie y Sena- 
torowie, Urżędnicy » do Was Szlacheckiego 
ftanu, do Was Koadycya micyfkiey, do Was 
Kupcy, Rzemiefnicy , do Was-przyionmi y 
nie przytomni, do Was wfzyitkie Owaeczki 
Bifkupftwa moiego» Wołam do ciebie Cała 
Polko Diligite Pauperes èF Dominus dabit 
pacem. in finibus veftris. eżeli pokolu» 
blogofławieńftwa Boikiego, milofierdzia, U= 
cilżenia, jufpokoienia końca tych wizy- 
ftkich niejżczęśliwośći y mawałnośći pra 


gniecie, kochaycie figę w ubogich, ubogim , 


czyńcie dobrze, mieysie nad ubogiemi mi- 
łofierdzie y kompaflyą. 

Wołam do was okrutni y nie litośćiwi Pá- 
nowie, ktorzy to poddańmych wafzych nie- 
iako ludzie ale gorzey naż beityę częfto- 
kroć traktuiecie Diligite Pauperes. Pa- 
miętaycie że ci poddana wafi, fą ludzie ia- 
ko y wy, od Boga z nieśmiertelną Duszą d9 
doftąpienia Nieba iako y wy ftworzeni, 
tąż mie ofzacowaną JEZUSA krwią odku- 
pieni iako y wy, więc Diligite Pauperes. 
Kochaycie ubogich tych, mieycie nadnie 
mi ołobliwie w terażnieylzych ucifkach 
kompofiyą, ratuycie ich, zapomogaycie ieh, 
z pafzezeki smierci wygłodwałych y zgło- 
dniałych wydzieraycie. Wołam do Was © 
ktorych ktos napifał , Nulla fides pierasts 
viris quż cafira fequuntur- Ex ipnię do* 
brych”*bo wiem że y w Rycerfkim ftanie 
Święty był ow Centurio w Ewangelii, 0W 
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Cornelius w Aktach Apoftolfkich, Maury- 


tius $. w Woyfku Juliana, y tak wielu in- 
nych y teraz znaydowáć fię może, kto- 
rzy Zmęftwem Rycerfkim pobożność Chrze- 
śćiańiką łączyć umieią, ale do Was wołam 
ktorym to wła(nie fiuży, Nulla fiedes pie- 
tasg; ©9t; ktorzy to Boga fumnienia zapo- 
mniawszy » ani ná Bofkie, ani na Kośćiel- 
ne, ani na Qyczyfte niedbaiąc prawa, eżę- 
itokroć nad famą wodzow wolą y ordynanse 
ubogi lud ciemiężycie , nie tak moc y fiłę 
iako okrucicńitwo wasze. nad niemi poka- 
zuićcie, uftławami, Deputacyami, konten- 
tacyami» ftacyami, przechodami, tyfiąc 
infzych wymyślnych zażywaiąc fposobow s 
ubogich kmiotkow niemal ze fkury łupi- 
cie, Diligite Puup res. Upamiętaycie (ię 
kiedyszkolwiek, m.eycie nad ubogiemi mi- 
łofierdzie, czyli oftatnią z nich kropelkę 
krwi, czyli Duszę wydrzeć chcecie: Wo- 
łam do was wizyfcy, ktorzy iakim kol- 
wiek fposobem ubogich opprymuiecie, op- 
preflyi dopuszczącie, opprymować każecie, 
od opprefłyi bronić mogąc y powiani to 
czynić „, niebronicie,  Diligite Pauperes. 
Wałam do was ktorzy Gumna, Szplichierze, 
napeinione maiąc, ktorzy moglibyśćie nie- 
tylko poddanych wafzych, ale y Całą Para- 


fg bay cały podobno Powiat, y Ziemie 


go ziadły Popicią. 


wyżywić, nietylko kawałka Chieba, garśći 
Zboza, albo leguminy ubogim udzielić nie 


checeie , dle nawet profzeni, rekwirowani, , 


na większe zyfki, droasfze zapatruiąc fie 
czały, przedać Miechcccie, a w podobnych 
okszyach bez €ięszkicgo niegodzi fig tego 
czywić grzechu. Wołam do was Deligite 
Pauperes.. Upamiętaycie fig, nie żałuycie 
ubogim od głodu umieraiącym Doycie fię 
4 żeby was Bog nie fkarał , iako fkarał o- 
wego Arcybiikapa Maoguntfkiego, ktory 
pod etas podobnego: glodu, ehociasż miał 
po małętnośćiach y folwarkach (woich wfzel- 
ką Zboża obfitość, nietylko na krwawe u- 
bogiego ludu łzy , ani udzielić ani przedać 
niecheiał, y owizem Z urąganiem nie iakim 
z onych fię naśmiewałąc mowił. O jako 
te myszki, te fzczarki piękaie fpiewaią , 
ktorego nie użyte okrueieńftwo Bog fkarał, 


' že mieżiiczone myszy fzezutow namnożyło 


fie mnoftwo, ktore nietylko wfzyftkie ie- 
go Zboża wfzędy wyiadły, ale y iego fame- 
go choć fię na Zamek na wyfpie iedney w 
Rzece Renie będącey ratował, iako drugie- 


PpppP 2 


443. 
s 
Boycie fię żeby was niepotkało to, co 
potkalo niemiłofiernego: kupca, o ktorym 
piize S. Grzegorż Biíkup T[uroneńfki ten 
zdobrym czyli dobrze naładowanym okrę= 
tem gdy do iednego we Francyi przypłynął 
Porta, ubogiego iednego ogarść Zboża ną 
pożywienie profzącego z furyą odpędził y 
odegnał mowiąc : ia niemam nie w Okręcie 
tylko kamienie , na eo ubogi gdy odpowie- 
dział : niechże fię wfzyitko w kamien obto- 
€i temu, ktory kamienne ma ferce, Cudem 
Bofkim wfzyitko co w Okręcie było, w 
profte obrociło fię głazy, ktore fam tenże 
S. Bifkup przydaie, ze fwoiemi widział 
ocżyma. Boycie fię nielitosćiwe ferea żc= 
by was nie potkało, co tak wielce wam 
podobnych potkało, że albo Piorun fzpizhle= 
rze, Gumna popalił , albo robactwo Zboża 
popfowało, albo fzkuty woda potopila, al- 
bo infzym iakim przypadkiem maraiec zgi= 
nęło; co z wieczią nadgrodą ubogim roz- 
dać fię miało, Wołam do. was ktorzy nie 
Katolickiego. nie Chrześćimikiego . ale go- 
rzey niż Pogańkiego niż beftyalikiego fer- 
ca» widząe pòd Domami wafzemi unicza= 
iących odgłodu, od zimna ludzi, nietylko 
choć za wielkiemi ptoźbami. zapłatą w Dom 
wasz przyiąc niechcecie, ale y owizem kic- 
dy kto w Domu wafzym zachoruie, áni u4 
Bofkie przykazanie , aai na otrąbioae od 
Zwierzehnośći ordynanfe, nie pamiętaiąc y 
niedbaiąc z Domow wafzych wyrzucacie s 
wypędzacie , Diligite Paup:res. Ey mieya 
cie większą nad uboftwem kompałfyą y mi- 
łofierdzie, Wołan na konice do wizyftkish 
ktorzy widzicie y wicie o ubogich po u- 
łicach po gaoiach , pod płotami pod Doma* 
mi od głodu y mizeryi unieraiących, àid- 
kin kolwiek fposobźm onych ratować mo- ` 
żecie, Diligite Pauperes.  Micycie nád- 
niemi Konpaflyą, czyncie co naporatowa* 
nie ich możecie, Zbudowałem fiż wicice 
temi Dniami *z prawdziwcy (Cudzoziemea 
iednego ku bliżaiemu miłośći, alem fię we- 
fpoł zgorfzył z wielu narodu nafzego z fer- 
ca ku tymże zakamieniałośći, podrzucone 
niedawno w Rynku Wacfzawikim niewia- 
niątko, iedno, widzieli ałbo podobno wi- 
dzieć mogli dość zamożni Miafta tego oby- 
watele , żaden fię nadnim nie zmiłował» 
Non efl inventus nifi hie alienigena. Nic- 
znalazł fię tylko Cudzoziemiee ieden, ktory 
otym fie dowiedziawfzy fam do maie przy- 
fzedł, aby dziecie one okrzezone było pod 
kondycy 4 
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kondycyg» fam do Krztu trzymał , hoyną 


y na wychowanie iego dał* y hoynieyszą 
aefzcze obiecał jałmużnę, kołibkę:, pieluszka 
obsnyślił przydaiąc (Day, Boże żeby nic- 
proroskim Duchem, ) że poiąć nie mogł ta- 
kiego nie miłofierdzia w ludziach nafzych» 
żę fię obawiał żeby Bog albo Piorunem, al- 
bo jakim przypadkiem nie fkarał,. tak nie 
użytego y nie litośśiwego fefca ludzi Te- 
raz cz4s -pokazeć miłość y miłofietdzie; kom- 
paflfyą ku mbegim, teraz obligacya pod cięsż= 
kim smićrtelnym grzechem świadczenia tey 
miłość»; Pytaią fie Theologóowie iczeli też, 
y iśka obligacya do rozdawania jalmużny:* 
nie rozwodzę fig nad rożnenii opiniami, y 
fentymentami w tey materyi względem or- 
'dynaryinych ubogich potrzcb» to tylko te> 
raz ogłafzam , naco fię wlzyftcy iednym 
'zgadziią głofem > że kiedy ubogi iaka in 
Extrema znayduie fie necejfitatc , tako to 
ieft teriz po całey niemal olszeze kiedy 
“niemal ludzie od głodu ód mizeryi umić- , 
raią, że w ten czas każdy pod śmiertelnym 
(grzechem pod utratą duszy fwoicy Etiam 
ex meceffariis. fiatuż fuo. "Onyeh ratować 
powinien. Umnieyfzyć 'aflyftencyi, 'uiąc 
©zdynaryinyeh nad zwyczayne wedlug fi- 
nu (wegb-expćlnia wydatkow, Konteńtować 
fię ckrągleyfzym ftoiem» udzielić ubogim” 
na poratowanie ieh tęgo, €żego infzych 
czafow bez grzechu y jobrazy Bofkicy zaży* 
wać mogł: . a i l 
A coż dopiero mowić otych, ktorzy nád 
potrzebę fwoie, Abundant. in fuperfiuis. 
Na zbytki ną Exeeffy maią zkąd iożyć , eo 
ci za wymowkę na firalznym Sie Bofkim 
znaleść będą mogli, kiedy lam Chry ftus na 
eczy wyrzucać: im będzie Efurivi t9 nom 
dedifłie mihi munducare, nudus Eram uF 
non cooperuiftis me kiedy tłum niezliczo= 
nych ludzi przeciwko nim, powftanie wiel- 
kiego Ambrozego flowy: Non „pavifiis» 
oecidżfiic t7: 


DZIEN 16. WRZEPSNIA. 


Te Exhorty zabiegi y ftaranta śwżątobii» 
wego Pafterża o życie owieczek fwoich gło» 
dem ginących, ły w Polszczę . wielu poru- 
fzyły do politowania», ratunku onychże ; 
Ale gdy fię y'dałey ; rozefzła fláwa, tak li- 


tośći wego Qycas ieden Xiąże w Rzymie z0- 


ftaiący. zafyszawszy otym napiłał donie- . | 


go, ‘lit w ten fens: Hawa © łitośći. Oyco= 


wdkiey *ktorą Wafza Excelleneya uprzeymie ` 


świądczysz 'umierdiącym od głodu owiecz- 
kom» fwoim, przyfzła 'aż do tego Miafta, z 
czego iako inni wielce fię buduią, tak 14 


ifzczegulnicy, wiec abym *ztobą *Nayprze= 


wiclebnicyfzy Qyeże miał izką cząftkę, zá- 


"fugi u Boga» pofyłam na ręce Waszmośći 


Wexel nå N.N. tyfęcy Gzerwonych zło” 


‘tych &e: Wyfypał yte wfzyftko poboźny 
Bifkup-, na ratunek mędznych, y (wożeh 
“dochodow powiększcy częsći 'na to niezało- 


wał, aż tež <głod uftał. z: 
-Pabliezhe excefla karał , przykładnie » y 
©wfzem Ńę niektórzy od ziych uczynkow 
powśćiągali na famę obecnosć świątebliwege 
Bifkupa., i 
zdroznego dd praw y pizykazan Bofkich » 
apo Apoftolku nic fię nie oglądaiąc na O- 
[oby mowił prawdę, nawet tamemu Monata 
fze gdzie fzło o-Boga y pogerfzenie podda- 
mych, ftawił fig nowym Stasifja wem. 
| A nieuitaiąc nigdy w Pafterfkicy czułe- 
séis y innych świątobliwych uczynkach, 
iadąc z Warfzawy do Poznania, w Łowisza 
po krotkiey Chorobie śmiercią fprawiedii- 
wych z fzedł z świata R. P. 1716. Uczyni- 
‘wizy teftament przez ktoty w Ofobie u- 
bogieh bardzo małego zbiorku fwego tezy- 
mit Chryftufa Pana Dziedzicem. ' (Pocho= 
wane Ciało iego z wielką czcią w Warfza” 
wfkim Kościele 5. Krzyża, y pięknym nade 
'grobkiem ozdobione ; Z czego Bogu Wcielo« 
nemu Ktory ieft naywyżizym Bifkupem 
Dusz naizych»  nieogarniona Chwała: 
Amen 


_ DZIEN XVI. WRZEŚNIA - 
„Zywot Swiątobliwey Panny BARBARY LON GI 
Ex Patre Adamo „Makowfki Soc: JESU în Vira imprefja «l. D. 1655. 


lędzy wielą kłeyñötami Niebitkieini 
3 to ieft Swiętemi, dufzami ktoremi 
Log dobrotliwy. uozdobił Stołeczne Miafto 
Krakows powinna fię policzyć, kwitnąca 


r 


przefzłego Wieku ofobliwą $wiątobliwośćią 
Panna Barbara Longa: Ta w Krakowie u- 
todżona z godfych Rodzigow : Oyciec żey 
był. Jan Langi ;Woyt Krakowski, Matka zać 
Barbara 


'Ufychał od zalu gdy €d ufiylzał 


tobii» 
glo» 
pora 
thie; 
ak li- 
ie z0- 
o nie- 
Dyco= 
symię = 
rięcz= 
fa; z 


sk ią 


pize= 
ę; Zd” 
mośći 
A zło: 
boźny 
woieh 
czał0= 


ie »y 
'nkow 
iwcgo 
dy (zał. 
kich» 
na O- 
fonar 
odda- 


czula- 
kath, 
)więzu 
iedii= 
czyni- 
bie u- 
uczy- 
Dobić 
Vaxfzae 
u nada 
Veiclos 
upem 
ła: 
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i wośćią 
wię U= 
iec icy 
tka zać 
a 


t 


' 
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aama ae MO isi 
Batbara Konradowna wielce bogoboyna, kto- 
ra y dobrym pożyciem fwoim z Mezem hee 
retykiem, y uftawicznemi zań fzami y Mo- 
dlitwami-to u Boga zafużyła, że Mąż iey 
rzed Śmiercią iad kateri z fiebie wyrzu- 
cil, a Wiarę Świętą Katolicka przyiął y 
wyznał. Pomieńioną Pani. tę fwoię Corkę 
owiła R. P. 1567; w fam dzień Nayświę- 
 tszey Póńny Snieźney, y przy Chrzeie 
Swtętym» chciała, aby toż co ona Imię 
Barbary wżięła, Dała iey od dziecińftwa 
wychowanie pobożne, y ciefżyła fię w Bo» 
gu widząc Corecżkę do wfżelkiego dobrego 
fklonną. 

Gdy miała fiedm lat, dała ią Matka do 
pewney Szwacżki, ktora pewnego czasu nie 
ofttożnie potwawszy Panieńkę ná ukaranie; 
potrąciła ią o ziemię, áz tego upadku cza: 
fzka w lewcy Nodze iey batdzo fię zbita 
Taila to Barbara przed Rodzicami niechcąe 

q kłopotu natobić owey fwoiey Miftrzyni, a 
na Modlitwę pofzedszy, gdy Psałterż o= 
tworzyła, napadła na on wiersz. Dodnioż= 
Jzy roztrątiteś mię! y obróciła te fiowa 
na fię, bodey na on czas właśnie fłużyły: 
y odtąd kochała fię w tym Psalmie, å dru- 
gdy z Panem Bogiem umawiała fię poufale, 
mowiąc: Panie wyniofłes mięć zas rożtrąs 
cites miz» y to.żiemię uderżyłeś mię. Ale 
dla zafiugi Barbary mało było raz boleć na 
nogę. pięć Tazy, a co ráz bardziecy 2 t0- 
Żnych przypadkow tak ią narufzyła, że na 
tale życie chroną zoftała, á że ią rożna 
ptzez lát cztery leczyli, wiele Męczeńftwa, 
adelzęże w dziecinnym wieku ztąd ponio- 
fia, bo ią rzczano, palono; z iądliwemi 
maśćiami y plaftty ekładano, 4 te wfzy- 
ftkie boleśći z przedziwnym ftatkiem y cier- 
pliwośćią wytrzymała. Widząc nie uletżoa 
Re fwoie kalectwo» mowili Rodzicom fwo. 
im: Nie traccie darmo ną lekarze y leki, 
bo mi łekarftwa od nich dane nie pomaga- 
ią ale bardziey fzkodzą: znać że mię Bog 
chcę mieć w świeckim fłanie, y niechce. 
Chre tym famym, że mię do Zakonu nie 
powołał! niechte, bo mi nogi odiął 4 w 
tym o to mię kąciku zamknąwszy iak w 
Kłąsztorku daley wychodzić nie dopuśći. 
Qby to ieszcze do maic świat nie chodził! 
dál by to Pan I Przyfzedszy do lát 
tzternaftu Panienka, czuła w fercu fwoim 
pociągi Ducha Swiętego mocnieyfze do ży- 
tia dofkonalszego, przeto nietylko od ro- 
koly światowych ale y od wygod Ciała 


Qqqqq 
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ferce fwe odrywała. -Od tego czafn łaźnie 
używać poprzeftała, Wina w.ufta nie wpu- 
śćiła, rzadko na pośćieli fypiała, wielekzoć 
ną Modlitwie całą noc czuła, drugdy po 
kilka godziń, krzyżem leżąc ná ziemi Mo- 
dliła fię» Mięfa odtąd nie iadała, 4 to fwo- 
ie umartwienie fztucznie przed domowemi 
ukrywała, biorąc z mify Kraiąc, rozdaiąc» 
a (ama niepożywaiąe, W Piątki zrazu nić 
nie iadała , ale ofiabiwszy przeząto żołądek 
na potym Chleba fuchego kawałkiem y tro- 
chę wódy fig pofilała, Gdy zaś Ciało fwo= 
ie tak martwiła dla Boga, duszę iwoią z= 
filała Chlebem żywota , to teft uprzeymym 
nabożeńftwem y Modlitwą w ktorey byłą 
nienafycona. Zá mało to miała Barbara we 
dnie bawić fię Modlitwą albo w nocy w 
fwoim pokoiku, więc tak. w lecie iako y 
w zimie bardzo rano na, Jutrznią do Ko= 
śćioła Panny MARYI chodziła, á fwoim przy« 
bytiem Kościelnych pobudzała do dzwonie= 
nia na Obrzędy Kośćielne, Modlitwy fwo= 
ie klęcząc iednyrh kolanem prawym» a to 
naj łańeuszku żelaznym odprawiała przez ca- 
ły Rok, poki fie icy prawa noga nie zkane 
cetowała. W pomienionym Roku czter- 
naftym, uftroiła ią Matka według swiata 
bardzo bogato y wytwornie, lecz wfzedszy 
Barbara do Kośćioła, gdy fpoyrzała na JE-. 
ŻUSA Pana na drzewie Ukrzyżowanego y. 


ópiego, zzawftydziwszy , fię bardzo» od: 


ważnie zrzusiła perły y kleynoty z glowy 
fwoiey, y zaraz poftanowiła na fercu nie 
dwórnego odtąd aż do śmięrei nie Zaży” 
wać. Mało natym! ale przygotowawszy ię 
do tego przez pofty, niefpania, Modlitwy» 

ćwiczenia duchowne, maiae lat ośmna- 
śćie ślubem wieczney czyftośći iawnie fię 
w Kośćiele Bogu obowiązała. Bolało to 
frodze fzatana, więc ią frodze prześladował 
naftępniąe na tę Czyftą Oblubienice Lhty= 
ftufową, uprzykrzonemi pokufami, ftra 


-fz40 tą bezecnemi porzwarami we dnie yw 


nocy, ale od Mężney Panay: zawsze był po- 
chańbiony , gdyź iey zawíze przybywał 


'Chryftus na obronę, który na Jey Woynę 


zmieprzyjatiełem -mile patrzył.  Czafu ie= 
dnego w frogim utrapieniu będąc zawołałź 
na Chryftusa, tak iako niegdys S. Kata: 
rzya Ścneńtka: 0 Obrońco gdzieżeń tejtt 
oto mnie nieprzyiąciełe moi chcą podehwy= 


leić! kędy żeś? Y uftyfzałagłos ten. Jeftem 


w fercu twoim. Także y drugi raz gdy fig 
bidowała z pokufami, nyrząła Pis „ać 
: ( ftus 
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'ftufa bliko ftoiącego, y mowiącego do 
nicy te fiowa. Nie frnfuy fig iu z tobą, 
č cobyś ty mogła, kiedy bym iatu niebył > 
Giy na czas miała odetchnienie od pokus 
Szatańikich, ponofiła ciężkie dtofy od ro- 
żnych ludzi, ktorzy nietylko fię -z niey 
Gzągali , ale ią źle między innemi udawałk, 
za obłudną nie prawą fuge Bofką rozgłalza- 
li, Paszkwile na nią piłali, y fkrycie w 
Xiąźki iey wkładali, ale to wfzyttko mile 
dia Boga przyimowała, y nikomu oprocz 
Spowiednika tego nie wyiawiała. 

Wyćwiczoną w dufznych utarczkach Bar- 
barę „ wielkiemi darami fwoiemi y pocie- 
chami niebiefkiemi  oblewał  Oblubieniece 
iey naymiłszy , albowiem wzięła od Niego 
"dar wyfokicy bogomyśsłnośći, nawet y 
częftego zachwytenia w ktorym dusza iey 
zataprała fię w Naywyżfzym Dobru twoim. 
Miala częfte wiózenia Aniołow Swiętych 
y famey Krolowy Aaielfkiey naydoitoy - 
nicy izey Maiki Bofkiey, do kiozey od dzie- 
ćinitwa była wielce naboźną. Będąc w 
Czętłochowie y przy Obraźi: Matki Bo- 
fkiecy klęcząc, po dlugich y gorących Mo- 
diitwąch, widziała Uita Jey otwarte y fiy- 
fzała głos w te fłowa. Wfzyfiko otrzy- 
marz, 0 co kolwiek Syna moiego przez mię 
żądać będziesz. Y rzekła upadszy na 
twarż: Nayświętsza Panno, mioco cię nie 
profzę , iedno żeby mi grzechy moie były 
odpuizezone > 4 w tym wefełe wielkie du- 
fzę iey ogarnęło, y gdyby fię iey była na 
ten czas krew z Ujt niepusćiła, zapewne 
by umarła (była. Tamże w Czzftochowie 
R. P. 1606. y drugi raz podobną łafkę od 
N. Panny otrzymała. W Krakowie gdy w 
Lorecie u Fary zaczęła Godzinki o Męce 
P.ńkicy, a chejała ie przerwać, y mowić 
e Nays: Pannie, ukazała fię icy Taż Panna 
y Matka Bofka przedziwnie wfpaniała , 0- 
zdobna, y iafna, a im fię bliżey ku niey mia- 
ła, tym ona daley uftępowała klęcząc. A 
Niyświętsza Pańna sćiąpneła Rękę» iwoią 
do nicy y wzięła ią za rękę prawą bliiko 
dłoni, á drugą położyła na iey ramieniu y 
tak rzekła: Witań a pozdrow Rany Syna 
mego na prawicy Boga Oyca fiedzącego. 
Ona powfłała a widzenie z nikneło y niko- 
go więcey nie widziała, przez dni iednak 
fześć owa Nayś: Panny poftawa w rozum- 
mych oczach Barbary trwała. 

Nie maieysze pociechy y nawiedzenia 
od iamego Chryftufa Pana miewała, Jesz: 


zaa 


«ze w młodych, latach gdy fie w Kosic 


„Panny MARKI Modliła przed Krucyfixem; 


Śyfzała wyraźnemi flowy» iako iey Pan 
Mękę fwoią y bolesói ktore na krzyżu cier= 
pial, rozpowiadał» y patrzyć iey na Rany 
twoie. y na krzyż też gotować fię kazał, a 
wiele infzych razow , gdy rozpamięty wała 
Mękę icgo, przypufzezał ią do pocałowanią 
Ran fwoich, y anne iey pociechy na roz- 
myślaniu dawał. W dzień Zmartwych wfta- 
nia (wego ukazał fię iey Pan w ciele uwiel- 
bionym nad.fionce iaśnicylzym, rany, w 
zęku y nogach maiący y „w boku.  Częfto- 
kroć Chryftusa Pana przy podniefieniu Ho- 
ftyi na Mszy S. pod czas iako małe Dzie- 
ciątko tęczą iafną obtoczonę, albo iako był 
na krzyżu rozpięty; na co ona mdlała y na 
ziemię, iakumaria, upadałaą. 

Przez wielkie nabożeńftwo ktore miała 
do Nays: Sakramentu, nie tylko go bardzo 


cżęfto y z $erdecznym nabożeńftwem przył. 


mowała, ale rada iak naywięcey Mszy SS. 
fuehała, przeto kilku fwieckich Kapłanow 
miała, kiorym codziennie od Mszy $. pla- 
cila. A że ptzez fwoie kalectwo y inne cho- 
roby prawie uftawiczne nie mogła pod czas 
chodzić do Kośćioła, Bifkup Krakowfki, iá- 
ko znaiący tey Panny Życie czyfte y Swię= 
te, pozwolił iey w (domu fwoim Kapłicy 
prtywatney , w ktoreyby y Mszy S. fiuchae 


ła y Sakrament. Nayświętszy przyimowa- ` 


ła. W tey Kaplicy wielce ozdobney, miała 
Krucyfix, przed ktorym ona fię gorąco Mo- 
dliła, po wiele godziń krzyżem leżąc ną 
ziemi, dyfcypliny częfte czyniąc, a nie- 
tylko fobie ale y innym ofobliwe łafki u- 
prafzała, y wzięła lowo od JEZUSA Pana 
że miała uprofić zawsze oeo by go profila. 
Rożnym Cherym iuż opuszczonym od Le- 
karzow > y niepodobnym do życia uprafzała 
zdrowie, slepy wzrok pożądany, ros pa- 
czaiącym uwolnienie od pokusy,  Wielom 
duchem Prorockim przyfzie rzeczy przepo* 
wiadała y fkutek to pokazał. Profząė gotą: 
co Pána Boga zá Krola Zygmunta Ill. pod 
czas Rokoszu niebefpiccznego, miała obia- 
wienie że Krol zwycięży; podobnie pror0= 
kowała o fiawnym Zwycięftwie Polakow 
pod Choeimem. Pełna zas będąc darow Bo" 
fkich y wielkich zafług» zarhorzała, ofłate- 
cznie y przez pułtora lata z łożka nie wfta* 
wała w wielkieh bołaeh y mdłośćich prawie 


uftawieznych zoftaiąc. Przez wfzyftek on. 


czas bawiła fig bogomyślnośćią, y rozmyz 
ślaniem 


DZIEN 17. WRZESNIA: 447 


iem Męki Pańfkiey s trzyreałą Krueyfix 


w Reku aimakowała (obie Rany Chryfiu- 
fowe- Mszy S. fiuehać nigdy nieopuśćiła» 
y każde nabożeńftwo zwyklego czasu ódpIa- 


wiała. Gdy iey pytano iakby barczej rada. 


była śmierci? Rzekla na to: Tek radu, izko 
więc rada iadę do Czeftothowy, co fami 
lepicy wiecie, bo tak mowić muszę, iż by- 
śćie mnie lepiey zrozumieli. Jakoż y od 


‘wielozakiego umartwienia y cd cługiey. 


choroby wyfoszona, Sakranentani $S. opa- 
trzona, Oczy *y ferte ku nicbiefkicy Oy- 
czyznie w znofząc, bez żadnego ftrachu iċ- 
ciufienkim fkonaniem ducha fwego Bogu od- 
dała R. P. 1621. przeżywszy lat wieku fwe- 
go s4. Do zmarłego Barbary Ciała zbiegali 
fię ludzie z wielkim nebożeńfiwem, a nie- 
ktorzy ofobliwsze łafki a te Zbawienne o- 
otrzymali , albowiem iedna oloba w cięż- 
kich grzechach dlugo leząc dotknąwszy fig 


trumny iey taką kruche y żal za grzechy: 
poczuła, że fię ufpokoić nie mogła, aż do- 
żywotnią Spowicdż doftatccznie Gdprawi= 
ła. Druga z czarowana miała wielkie utra- 
pienie cd cCzarta, ktory fię icy widomie 
pokzzował, w tym dano icy niektore Bar” 
bary Relikwie, ktcre fkoro na fię wzięła 
odtąd owe firalzydła piekielne ufiały. 
Przy wiedziono do Ciała Barbary iednę opę- 
tara; ta fię cługo tam wniść zbrzniała á ie- 
dnak w ciągnicna była; y poyrzawszy na 
zmajłą zawołała. Nie krzywdać iey, iu% 
ci iey dobrze! arzewnie piacząc Utulić fię 
nie mogła. Na iey pogrzeb wyfypał fię 
ely Krakow y pógraebiona ieft w Kościele 
S- Barbary przy Ołtarzu wielkim, á dotąd 
cpicia Pobożna o świątobliwośći tey fugi 
Lufkiey nie uftaie z czego Swiętemu nad 
Swiętemi Panu Honor nieuftaiący. 
— Amen. 


i k 
DZIEN XVII. WRZESNIA 
Zywot W. Uyca BONAWENIURY DZIERZANOWSKIEGO 
Zakonu $. O. Franciszka. l 
Ex Monumentis Provincie Minoris kolonie PP. Reformatorum. 


\Awna. y dotąd w Połszcze kwitniącz 
J Dzierżanow kich Familia, gniazocm by- 
ła tćgo fiugi Bofkiego , ktery w młodym 
wieku oddał fię Bogu na fiużbę w Zakonie 
S. O: Franciszka Regularney obfer wantyi. 
Od pierwiafiek Zakonnego życia wyfokie 
enoty z głeboką pokorą nauką y ofobliwą po- 
boźnośćią złączył; A podaiąe za czafem Theo- 
łogią w Poznaniu fwym braci, Ducha ná- 
bożeńitwa byriaymnicy nie zgafł, y, owfzem 
codziennie z cnoty w tenotę poftepuiąc, ftal 
fie innym wzorem Świętego życia, y or- 


 łiwośći o śćifie zachowanie Reguły. Agdy 


ná ten ezas wyznacżono niektore Klasztory 
na Rekołlekeye Ducha, w kiorych Zakon- 
niey mieli żyć w śćifiym uboftwie , mil- 
czeniu, ofobnośći » y bogomyślnośći, pier- 
wfzy ze wfzyftkich ofiarował fię na tak 
twarde życie W. Bonawentura, y żył w 
jednym takim Klasztorze» ;pod wielce po- 
bożnym y kochaiącym | uboftwo Gwardya- 
nem Oyeem Alexandrem Świerfkim, gdzie 
tak fię zalecił ofobliwą przy kładnośćią ży- 


Qqqgq2 


čia Sże w krotee tamże pofłanowiony był 
Gwardyanem , 4 tak chwałcbnie fiowem y 
przykiadem xezporządzał powierzone fobie 
zęTemadzenie, że gdy Wizyte 1ego odprawił 
©. Prowincyał, to zradosći ferea miafto 
reprawy rzekł: tak twierdze że nie do Kla« 
tstoru przyfzedłem, lecz do Raju Ziemikie- 
gc, bo uznawał, że taki w nim był porzą= 
dek ták dofkonałe uftaw Zakonnych prze- 
ftrzeganie , że nieznalezł nic co by miał 
poprawić. Skore zas nafza Reforma ponie- 
ktorych trudnośćiach uprontowana była za 
władzą Stolicy Apoftolfkicy, W. Bonawen- 
tura z chęci sćisłeyfzego Życia do niey fię 
prawnie przeniofi R. P. 168. w ktorey żył 
nieodmiennie, uftawiczny na chwale Bofkiey» - 
do prac z pofiufzeńftwa ochctny , do Cho- 
ru pierwszy, w Domu y u Debrodzeiow 
wielee przykładny, w mowie- fkąpy, bo U 
fiołow Panfkich by waige fiowa nigdy nic- 
wymowił, chyba fpytany „ albo prolzony 5 
Drogi wielkie y trudne „pieszo bez nays 


mnieyfzego o» 


443 A 
mnicyfzego grosza podeymówał ; 
"wiem z urzędu ktory miał ná fobie cho- 
dzi! do Hys'panii na Kzpitułę Generalka» 
w innych gás fprawach Zakonnych eżtery 
razy do Rzymu; a w innych diogach Mo- 
dlitwą fię uftną albo umyfłową zabawiał» 
łubóli też rozmową duchowną z Towarzy- 
fzem fwoim; 4 wizelki niedofłatek y trudy 
tym fobie fodził. Będąc w Rzymie iako 
Kuftosz Małopoltki, gdy Urban VAL Ku- 
ftodye Reformotow crygował na Prowińtye, 
W. Bonawentura pierwszym w Mało Pol- 
fzcze poiłanowiony był Prowincyałem, á 


ten urząd fprawował z wielkim pożytkiem 


duchownym Braci fobie poddanych fiowem 
y przykładem utwicrdzaiąc, 'onychżeę w 
'24czętcy raz śćificy obferwancyi, w cżym 
"mu Pan Bog iawnie póbłogofiawił. Między 
innemi datami jktoremi Pań “ozdobil duszę 
iego byl dar męftwa y cierpliwośći , tak 
że y w naywiększych krzywdach, urazach 
Yy przeciwnośćiach nigdy {ię nicufkarzał , 4 
2'uft iego te tylko fiowa fiyfzane były: 
Panie Boże tobie to ofiaruięg. "Niech będzie 
Imie Pańfkie biogofławione: «Albo 'cierpiec» 
aibo umierać, fkończywszy urząd Pzowin- 
'eyalki, iako miłośnik uboftwa profit aby 
miefzkał w Klasztorku Rakowfkim € w San- 
'domierfkim Wojewodztwie) ze wížyftkich 
faymnicyfzym y nayubożfzytm, w ktorym 
en iako Puftelnik dobrowolny w milczeniu 
y ofobnośći życie prowadził; Jednak przez 
zarliwość ku Duszom, pewnych czafow ob- 
chodził Whe y Miafteczka, gorącemi Ki- 
zaniami ludzi mapominaiąc, aby fię ftrze= 


gli Aryańfkiey Sekty, ktora na ten czas. 


0d Szatańfkich miniftrow :po Polszcze roz- 
fiata była a w famy miRakowie katedra y A- 
Kademia Zarażliwa Aryanow', nawet y Dru- 
Karnia założona była.  Dyfputował y z 
Aryany mądrze, zktożych nemalo Kośćio- 
łowi S. pozyfkał. 


DZIEN 18. WRZESNIA. 


LARĄCCZ BL R w A M 
Raz bo- Naymocnicy naftępował na oppzeforow , 
poddańftwa y ubogich, y do Chrześćian-. 


fkiey łafkawośći ich nakłaniał. 

Trafiło fie że gdy przez Miafteczko pe- 
wne przechodził, dowiedział fię : że fwieżo 
Pan tego mieysca, Studentai ktory nieopo= 
wiednie z icgo dobr wyśliżnął fię y do 
Szkoł fię udat, kazawszy Złapać, póblicznie 
maftynku obie ufzy kazał mu urznącz Za- 
płakał na takie okrucieńftwo W. O. Bona- 
wentura, 4 że Pan nie był tam obecny , ha- 
pifał do niego lift Ducha Bożego pełny, w 


którym mu nie Chrżeśćiańiką y nie łudżką 
frogość morno okazował, y Pioronami fpra- 


wiedłiwośći Bofkicy mocno pogzóżił. Pan 


ow choć nie znał go, tak fię na fercu ztąd 


przełąki, że pokdtę furową czynił, ukrzy w- 
dzonego y tak fromotnie ofzpeconego prze- 
profit, między pokoiowe fwoie policzył » 


cy na potym naywiększy wzgląd miał ná- 


niego. JAA 

Przed końcem życia (wego W. Bonawen= 
tura w Klasztorze ftopnickim mieszkaiąc » 
zadnych ofobliwych wykod ńieprzy imowałs 
w Bogomyślnośći y Rekollekcyi Dusha zaba: 
wiał fe, y do śmierci fig gotował. 


W Swigto wyrażenia bliźn Chryftufo= 


wych na Ciele S. Oyca Franciszka, pou- 


'©zynioney Spowiedzi do Mszy S. idąc» 0- 


brał lobie koftyą należycie całą; -Ale gdy 
przyfzło do iey łamania, obaczył na dwo- 
ie przelamaną czemu fię dziwuiąc» miał gi- 
thnienie od Boga 'o rozłączemiu w. krotce 
Dufzy fwoicy'od cial; Jakoż znay większym 
nabożeńftwem przyiąwszy Ciało y Krew 
Pańfką tegoż famego Dnia paralizem naru* 
fzóny , 2 wielkim Braci (woiey zdałem Du- 
fzę Bogu'addał, R. P. 1649. ktoremu Nanis: 
~ bie y na ziemi Chwała. 


M z 
N. 


DZIEN XVIL WRZESNIA 


Zywot W.B. KRZYSZTOFA ZATYNSKIEGO Zakonu 
S. O. Franciszka. 
Ex P. Dominico de Gubernatis Ambro: Stalicki m Annak 
Reformatorum. 


"TI En fługa Bofki urodzeniem Szlachetny» 
w świeskim życia flużył Oyczyźnie 


wney z Titapąami potyczce nie uftępował 


Pohańtóm z kroku, © niewolą odnich był 


fwoicy Ryccxzfkiemi dzieły. A gdy w pe- zabrany, w ktorey długo zoftaiąc nauczył | 


s 


| 


| 


DZIEŃ 9 WRZESNIA: 


CRESE ENA 
fię Tatarikiego á potrosżė y inńych ięzyków 
Azyatyckich. Wyfzedszy zaś za pomocą Bo- 
fkg z pogańtkiey niewoli, oddał fię nieza: 
bawem na S. Bogu niewolą w. Zakonie na- 
fzym», 4 choć tam krotko fiużył, icdnak 
dokonałośćią y dawnieyfzych przewyźszył, 
żyiąc w śćiflym zachoówańiu poślubioney 
Reguły; Zoftawszy dopiero Diakonem, czuł 
w lobie mocne poeiągi do Apoitolfkich prac 
między Popańftwem, to gdy „Bogu polecał, 
śporządził mu taką okazyą,| 
Pofiany był z Rzymu od OQyca S. W. O. 
Dominik a Nida Czeńiey Prowincyi Profefs 
iako Rządca Miffyi A poftolfkieh do Periyi, iuż 
cwitzony y doznany na inny chMiflyach,więc 
dy do Krakowa zawitał, ogłofił fię z tym 
Qycom nafzym że radby mia! Towatżysza 
biegłego w ięzyku niybzrdziey Tatar (ki ni> 
wiedząc że mu przeż te kraie droga przy 
adala: Pierwszy namyśl im przypadł B. 
Koza, y kraiu y ięzyka wiadomy , 
więć go (prowadzono do Krakowa, a gdy 
mu przełożono O. Dominika pragnienie s 
on tym chętnicy fię na to ofiarówał, im 
oręcey fam tego pragnął. Atak w Imie 
okie puśćił fię w Zamierżoną drogę. Krol 


zaś Polki Zygmunt II. Pan pobożny á ná- 
fzegó Zakonu łafkawy Oytieę ze Lwowa £ 
pofiem fwoim odefiał tych Miffyonarzow » 
do Perfyi, y fzezęśliwie przybyli do Pro- 
wineyi Sałkamandr nazwanej » lam z fwoim 
ftar(zym O. „Dominikiem iął fię gorąco 
Apoftolfkiey pracy, utwierdzaiąc Ćhrze. 
śćiany Perfkie w zawziętey Wierze y nie. 
folgował fobie bynaymniey ; Ale gdy wig- 
cey A więcey dla Zbawienia Dusz y nawro- 
cenia niewiernych zamyślał,, wpadł z wie- 
łorakich tradow w cięszką „choróbę » ktora 
nie ták mu dokuczała, iako to że niemogł 
większego zniwą zbierać , z Dusz łudzkich. 
Lecz ftofuiąc fie do woli- Bofkiey, ktorą 
y dobrą ludzką wolą częftokroć za uczynek 
ptzyimuie » przygotowany nabożnie do 
śmierci. w krotkim czafie biegu fwego do- 
kończył. R. P. 1645. pochowany w Ale- 
pie, Ziłofny zas W.O. Dominik po ftra- 
cie tak miłego Tomasżysza to wizyftko z 
wielkim zaleceniem enot Jego opifał y do 
Polikiey pofiał. Z czego Bogu honor 
bez konca, 
Amem. - 


DZIEN XIX. WRZESNIA 


 Zywót Świąt ANNY JAGILLONKI Krolowey Polfkiey 
á potym Zakonnicy S. Benedykta, 
Ex Carpo H ftor: Poli S. Beneditti Tom: 2. lib: 2, 


w: fedmiu Krolach dziedziezyfo, wic- 
przydała ozdoby Anna Krolo na. By: 
ła ta Corka Władyfława lil. Polfkiego oraz 
y Węgierfkiego Krola ( ktoty zpinął od 
Turkow pod Warną ) ktorą gdy Matka w 
Dziecińftwie odumarła+ zawicziona była 
od Oysa do Wiednia, a potym w Eniponeie 
wychowana.  Zmłodu zaraz była fkromna + 
mftydliwa, y tak w obyczaiach powazna» 
że ią zwano Cefarzową. Wydana była za 
Fryderyka Brata Cefarfkiego , ale to wefele 
w Lineu Mieśćie było bez wfzelkiey pom- 
takiemu Małżeńftwu przyzwoitey. Atl- 

na jednak z tąd była wielce kontenta y we- 
fota , że to pokazała, iako swiatem y maf- 
mośćiami iego gardziła. A lubo w tak go- 
dne wefzła Małżeńftwó, przecież między 
innemi enotami pokorę przykładnią okazo. 
wała przcz wfzyftkie (we lata Skoro 


Pre Imieniu ktore Tron Polki 
€ 


RrrrE 


przez śmierć Fryderyka od%więżow Małżeń. 
fkiech wolną zoftała, poftanowiła na umyśle 
tale matnosći świata porzucić, y przy wią- 
zaś fie do fiużby Bofkiey , 4 tak rozfzało = 
wawfzy na ubogich wfzyftkie fwoie dofta- 
tki, wftąpiła do Zakónu Panieafkiego S. 
Benedykta w Wiedniu, 4 ubogą dia Chty- 
ftufa zoftawszy » {erce fwoie przyłożyła ¿do 
fzukania fkatbow Niebiefkich. Nie trudne 
iey było oftre życie, nie tęfkliwe Modli- 
twy, pofty, dyfcypliny aż do krwie upo- 
korzenie famey fiebie, y pofiufzeńftwo, kto. 
remi ćnótami y fama fobie wielką zafługę 
fkarbiła, u Boga y ianym wielkie zbudowa-- 
nie przynofiła. . Do wielkiey przylzedszy 
ftarośći, zoftawiwszy znatzne przykłady po 
fobie y opinią świątobliwośći ,  pofzła na 
wieezny ódpoczynek Roku Pańfkiego 1534. 
do Krola nad Krolmi ktorego Panowanie į 
trwa ną wieki wiekowe YNA, 


| 
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WRZESNIA 


Zywot Swiątobliwey Pani ELZBIETY GOSTOMSKIEY. 
Ex P. Laurentio Susliga Soc: JESU in vita Ejus. 


We y ofobliwych enot pelne życie 
„tey Pani aby y innym częśćią dò 
zbawienńego zawitydzenia, częśćią do zbu+ 
dowanią użyło, fiusznie tu fię podaie. 
Elzbieta /Lucya Rodzicow miała Anzelma 
Goftomfkiego po innych ftopniach godnośći 
Woie wodę 'Rawikiego » cy Zofią Szczawińiką 
Kasztelłankę Sochaczewfką, od ktorey iako 
poboźney świątóbiiwie była wychowana y 
zmłodu zaraz do Nabożeństwa» poftow » y 
innego umartwienia, do czytania Xiąg Du. 
chownych przy wykła. . 

W tezynaftu lesiech będącą, ‘od Matki 
porwać chciano, á tá umyśliła ią do Krole- 
wney Antiy Jagieiłowiicy oddać, .Jadącey 
tedy znią do Warfzawy, kilkadziefiąt korú 
zaftąpiło, Niewiedziałą owa Pani nidtzy rh, 
leez żeby była Mszy $. wyfiuehała, do Ko- 
śćioła fie inng drogą udała z tamtąd pomi- 
nąwszy gośćiniec na ktotym ftali zafadzeńi 
ladzie, y onych też minęła, a 'dopiero fię 
w Warfzawie dowiedziała o owey zafadzce. 
Królowa zóś wziąwszy na Dwor fwoy Elz- 
bietę, Y uwazaiąc tcy pobożność , bardzo 
ią ztąd kochała, y gdy zachorzała , miala 
około nicy ftaranit iak Matka, fama ią ná- 
wiedzała, nawet y Karmila Wydana po- 
tym Elzbieta za Prokopa Sieniaw kiego Pod- 
czafzego na ten czas Koronnego» å potym 
Marfzałka wielkiego , ktory w prawdzie ná 
ten czas był Hereczyą uwikłany , dle dla 
fwołey Małżonki niebyt ptzykry, aby nie- 
mogla mieć łatwośći dò twego nabożenft wá 
. à zá czafem (iako masz wyżey w icgó ży- 
wocię ) z rozmow W. X. Piotra Skargi Soe: 
JEZU odrzucił fwoie błędy y umatt pra- 
wowiernym Katolikiem, nie mieszkaiąć wię- 
cy zZoną fwoią Elzbietą tylko lat fześć » 
y zoftawiwszy trzy Coreczki Zofią Annę y 
Elzbietę, y (Syna Jarosza albo Hierony ma. 
Przed smietcią Męża pokażał fię icy Anłot, 
y kóżał iey fobie obierać tierpieć ślbo ná- 
tym, albo na tamtym Świecie, gdy zaś fo- 
bie obrała tu raczey cierpieć, rzekł iey» 
oto ci Mąż prętko Umrze, 4 na świecie po- 
tym niebędzież miała potieshy ale wielkie 
frafanki y kłopoty, w tym zdało fię ity 
łakby ią rozgą ochłoftał, ż czego czuła bo- 
leść niemałą y były znaki krwawe pociele 


iey; wfzyfko fie żóś zyśćiło to iey Anioł 
przepowiedział, , . za 
Po śmierci Męża lubo fię onię wielu Z4- 


enych Panow ftarałó, a między idnemi Xią- 


że Janusz Oftrogfki Kasztelan Krakowfki » 
przecież wfzyftkim odmowiła. Umarła iey 
potya y Mátka iey, ktorey pogrzeb u OO. 
Dominikańow piękny fpiawiła, fprowadzi» 
wfzy nań wielką liczbę Kapłanów także 
wiele bardzo ubogieh, ktorych w dzień po- 


Sw 


grzebu namowiła na Spowiedź y Kommunią 
Ś. do czego fatha ich gotowała przez kilka 
dni, podtymowała fzezodrżc, nogi m Us 
myta, po czerwonema Ziotemu dała każde: 
mu, fałua zaś naypierwcy do Kommunii przy- 
fąpifa, 4 za nią dłogim fzeregiem owe u- 
boftwo, ptzezeo uczyniła wielką przy fugę 
Matte (woiey, gdy Modlitwy tego zebra 
Awa fkutecznicysze były po oczyfzezeniu 
ich Sumnienia Kaplicę tę ktorą fobie Ma- 
tka iey tamże wyfławiła, uozdobiła Axa- 
mitnym obititm , dwiema Kielichami, ezte: 


rema lithtarzami ftebrnemi, ry apparatem 


dwołakim każdego koloru, nadto fundaeyą 
przyłożyła śby za Dusze Matka natydzień 
dwie Msze odprawiano. * 

Tu duż dopiero wolnicyszą fobie dędąe 
mocńo fig ugruntowała, resztę życia (wego 
w Ranie Wdowim pędzić ná fiużbie Bofkiey; 
tak że rdczey obićrała fobie eięrzką śmierć 
niżeli póyść za Mąż. Dia tego gdy ieden 
Pin możcy, ale y Heretyk przyiechał dó 
Łuki (gózie Elzbieta mieszkała) z tym Zå: 
myflem śby ią był gwałtem dö slabu przy- 
niewolił, y diá tego w fześćfet koni tam 
fię ftawił, Ona to zrozumiawszy i to mogła 
nå prętce Szlachty y ludzi do fiebie fpro- 
wadził. Do holu fama znim fiadła y 
przy ftoynit eżęftowała. 
ow faniey przyftoyną bsietzkę przy tóczył, 
ktorcy Bogoboyna Pani niemogąć fuchać » 
mowę mu przetwawszy fzekła: Ja nie baye 
kę powiem ale iźtcz prawdziwą ha ktorą 
toie oczy patrzyły. Jeden zuchwały Wdo- 
wę gwałtem porwał, zato w Warfzaw ic łeb 
mu ucięto. W tym potwawszy fię öd fto- 
łu pofzła do pokoiu, a poletiwszy fe Panu 
Bogu przez Modlitwę » wielkim á miężkint 
jercem kazała być wfżyftkim (woim pog% 

twin 
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towiu, ieżeliby ow Pan oczym zamysłał, fa- 


1ąc czuła y czekała, Dowiedziawszy fię 
otym ow gość, ani dziękuiąc ani żegnaiąt 
odiechał ze wftydem. Rozfądeck w Eizbie= 
tie wydawał fię ofobliwszy , z kąd zá- 
dney iprawy áni zaczynała, ani fię podey= 
mowała, poki iey dobrze nie rożtrząftnę- 
ła, Gzy przyftoyna będzie do Chwały Bo- 
fiey- Trafilo fię raz, iż pewny Zakonnik 
otrzymawszy  ż Rzymu pozwolenie aby 
mogł fię przenieść do innego Zakonu wol- 
nieyfzego, profił icy aby mu u ftatfzych 
w tym dopomogła, ále ona żadną miarą w 
tym przyłożyć fiş do tego ńiecheiała przy= 
dait : Każdy prawi w fwoim pietwszym 
owołaniu ma być ftateczny, wizak y ludzie 
wietcy w Małżeńfkim ftanie kontentuią fig 
Towarzy(zem iakiego im Pan Bog daie. 
Ulatwiwszy fie od intercffow domowych, 
zaczęła życie Wdowie tym fposobem : Od- 
prawiła tekolickcye duchowne z wielką pil- 
nośćią , å ponich wfzełkie wygody odrzuei* 
ła, ferdetznie fię ięła ktzyża Chryftusowe* 
go. Nie fypiała więcey nad cztery podzi- 
ny; wfławała o wtorcy ż pułnocy, y dwie 
godziny trawiłą na rozmysłaniu żywota P. 
JEZUSOWEGO , wfzyftek €zas inny do 0- 


bładn trawiła na uftney Modlitwie, bawiąc 
fię na nicy dziewięć godziń, po obiedzie 
(zmowa kilka godzień icy dawała, oftatek 


calu Xiążkom Duchownym, y rozmowom 
naboźnym z dziatkami y czelądzią. Modli- 
ła fię zaś pofpolicie klęcząc choć y wchoro= 
bach cięszkich , dla czego Kolana fię icy 
pokancerowały y ztwatdniały, Spowiadała 
fe y Kommunikowała na każdą Niedzielę 
y ná każdę Święto, y w Dni fwoich Swię- 
tych Patronow, do czego fię długo goto- 
wała. Wzięła ten dar od Boga, że ile ktoć 
ferce fwoie do P. Boga podniofia, zaraz fię 
icy łzy z oczu toczyły ; Sluby fwoie ktore 
mi fię kiedykolwiek ©. Bogu oboówiązała, 
čo tok na dzień SS. Apoftołow Filipa y Jà- 
oba odnowiała, 

„Pod czas Rokoszu fzkodłiwego Oyezyźnie 
24 Zygmunta ill. Krola, poftanowiła przy 
Dworze fwoim Nabożeńftwo przed Náyś: 
Sakramentem , a trwało przez puł toka u- 
ftawicznie wednie y wnocy, fporządziła na 
nie dobrym gpu wfżyftkich fwoieh 
iako fię modlić każdy (wego czafu , áfa- 
ma fobie niewczefną godzinę obierała. Mu- 
tyke piękną iednak tylko dla Chwały Bo- 
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W, 8 ig: ; kiey chowała, á gdy fię trafiło że czter- 
mna fztagiec nabiwszy y Puginał oftry má- 


dzieśći godzin Modlitwy odprawowano, 
wfzyftek prawie czas w Kośćieie trawiła: 
ledwie coś trochę do ftołu diá pofiłku cia- 
ła odshodząc. Gdy dla choroby albo dla 
jakiey powazney zabawy zwyczaynych fwo- 
ich patietzy nie mogła odprawić, ná ten ' 
czas zażywała Nabożnych Panień fwoich 
aby zanią odprawiły. dj 

lubo zaś wolną była z daru Bofkiego od- 
pokus Cielelnych, przecież rożnie Ciało 
fwoie martwiąc w niewolą go Duchowi pod- 
biiałaa Ná łożku fwoim Krucyfix kładla 
na noc, fama zaś na gołey defce, Ałbo ná 
ziemi fukno podłe fiebie położywszy lega- 
ła. Dyfeypliny czyniła trzy albo cztery 
razy ná tydzień, według pozwolenia Spo- 
wiednikow , poftrzegli iednak domowa że 
choć kiedy mie czyniła Dyfeypliny Z tym 
wfzyftkim po cielć iey wydawały fię bii- 
źny, albo Dęgi fwieże żak od bitżowania » 
y na każdy dzień głowa fię icy krwią po- 
cila» o cżym €oś códownegó nicktórzy X0- 
zumiełi. Oytiet Duchowny nmiechcąc aby 
fię tak frodze ttapiła iak była zwykla, odc- 
brał od niey dyfeypliny wfzyftkie, ale ona . 
niemaiąe Ñe ćzym biezować , pięśćiami fię 
tłukła, ciało na fobie fzatpałaa włofy tar- 
gala, ręce o ziemie tak moeno biła, że icy 
aż Palee popuehły ; Chowała przy pokoiu 
piefki małe, dia tego że za lada porufzeg 
niem fen iey przerywali, = 

Darowano iey raż picka pięknego y 
bardzo małego; do ktorego że troche affe- 
ktu przyłożyła, y pod czas w Modiitwie 
rożtargę iey czynił, kazała go krytomo u- 
topić; Spać idąc, fwiecę wofkową topila 
na Ciele $woim zawsze, aż do śmierci. Po- 
śćiła w Poniedziałki Srodyjy Piątki z Su- 
chotami za dozwoleniem Spowiednikow » 
włafne ftużebnice ftrofowały ią» powiadz= 
iąć każda co fię w nicy miepodobało , ba zá 
iey rozkazem dyfeyplinowaly ią, y w gẹ- 
bę pod czas mocno biły.  Corkom fwosm 
takie dała wychowanie że y w Klasztorze 
lepfzego mieć nie mogły » naznaczała im 
rożne zabawy , aby nigdy niemiały czasu 
do ptożnowania, w Nabożeńftwie ię przy- 
kładem fwoim zaprawiała. $ 

Załecała im pokorę, y frafowała fie» gdy 
ktorey wedłag ftanu iey mowiono: Mia 
Panno iakoż przy iey ftraży y napomnie- 
niach przyfzły do takicy dofkonałośći, że 
dwie z nich okrom wiadomośći Matki, ślub 
czyftośći 
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èzyftośći wieczney uczyniły. A gdy fię z 
tym za czalem iey otworzyły, przyięła to 
z, wielką ferca radośćig; y owę Coreczki 
Zwyłanięm łeź przed Niyś: Sakramentem 
Bogu poświęciła y oddałas proszą go aby 
krew icy wiatną przyjął, za wdzięcziaą 
fobie ofiarę, a potym ie do Chełmna od wie- 
zia, gdzie witąpily do Zakonu $. Benedy- 
kta. Z Chełmaa iechala dó Częttochowy 
gdzie zawiozla y oddała do Obrazu Niyś: 
Matki ©6woiaki upominek, to ieft wiofy 
Kiotą iamai Gorkom iwoia do Nowicyatu 
idący ucżaęia, y obrazy dwoch ich fre- 
þras odlewane. -W Rok potym jechała do 
Chcimna na ich Protcilyą, po ktorey Zofia 
dłużcy żyła, a miodsza Gotka Elzbicta w 
pultory Niedzieli życie to smiertelne w 
miewińnośći zakońszyla, na ktorey śmierć 
lubo załoina Matka patrzyła, przecież żał 
Śwoy dziwaym Męitwem ulkromiia. 

Gięzszy ftos namą P. Bog dopuśćił , gdy 
w krotce zabrał iey P. bog Corkę Annę; 
czego ię naybDardzicy obawiała, nawet y 
icdyncgo Synta, 0 Kiorego smierci gdy licy 
Zilać danos przyięla to Męznym iercen y 
wefolą twarzą dia Boga, Z podziwieniem 
Zaprawdę wizyitkich. 

Na potym zaś bez dziatek w dómu žo- 
ftawszy, famego Boga za dziedzica fwoicy 
iortuny obzała» y wnet ją na część iego 
fypać zaczęła, Colegium Łwowikie XX. Soc: 
JESU , fzezodrobliwą ręką fundowała, Ko- 
séol przynim nietylko wielkim iey nakła- 
dem fłanął, dle go też chciała w tako niy* 
bogatsze apparaty (przyittoić, maco wiele 
fożyła; Klasztor także Pannom Benedykty n- 
kom fundowała, y fowitie nadała» w San- 
domierzu, w ktorym Corka iey Zofa piet< 
wizą była Xienią, y w nim cztery Ciała 
całe SS. Panfkich złoży!a: 

Z uprzeymey zarliwośći ó Wiarę yý część 
Bofką, Zydowikiego narodu nienawidziła » 
Modiila fię w prawdzie za ich nawrocenics 
pilnie iednak przeftrzegała tego, - aby fig 
ich bluźnierftwa nie fzerzyły „ przeto w 
Ratnie Staroftwie Śwoim według prawa 
Kość elnego y Koronnego, żikazala, aby 
jaden Chtześćianiń Zydówi nie fłużył ; €0 
że im była nieznolną, wiele fię ich z tam+ 
tąd wynofiło. Na Rok przed iey śmiercią 
bachory Zydowfkie ze fromoeili figure mę* 
ki Bożey » uięła fię oto Elzbieta orlawie s 
niedbała na żadne wftawiania fię Panow na 
prośby s Na upominki, y etzymala Dekret 


/ gyzyn zadmą miarą na 
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aby wfzyscy ftarzy Zydzi (okupuiąt śmicrć 


młodzi fwoicy) Szubienieę nowo zbudowa: 
ną do ftatey fzubienice Z Proceflyą na ra. 
mionach nieśsli, 4 ową młodz twawolią 
Kit u fzubienice chłoftaf. | > 3 

Przedtym iakoś wykradli byli Zydzi w 
iey dobrash Nays: Sakrament : "Ah co nie 
ważyła, o uczynienie fprawiedliwośći! ale 
u potężncy (iako zwyczaynie u przekupio- 
ney ) ftrony , ktora lię ZA nich uy mowałas 
niemogąc więcey wikorać , to tyłko wymoż 
gła, że iednego na gardle fkaraao, Ona zas 
wizy ftkich z maiętnośći {wey wygnać I0z< 
kazała. : 

W Ratnie nićrada widziała że buznicą 
ich wyżfza była niż Kośćiot Chrześćiańiki p 
npominała ieh mocno aby ią znażyli» czego 
źe nicuczynili, dopuśćita Czeladzi fwo-cy, 
że ią rozczucilie _ Gdy fię tamże ktorzy 
znich nawracali, zciągała wizyftkich inə 
nych Zydow na ich Krzciny » y kazała am 
być na Kazaniu. 

Nadzicie iwoić mocno w Pańu Bogu Za- 
kładała, y nigdy fig na niey niezawiodła 
W Ratnie zapalił (ię Zamek» y tak fię o 
gień fzerzył że go niepodobna było uga* 
fié; więc pobożna Pani według zwyezaiė 
fwego padła na Modlitwę, W tym pewna 
z flag iey błuzniąc poczęła fie z nicy urg- 
ać, otoż Pan Bog ktoremu fię tak dlugo 
Modlisz, ktotemu tak wiele dajesz niechze- 
cię teraz ratuie ! Bolafa nato Elzbieta, preza 
tież więtey nie niemowiła tylko to Niech 
fię woła Boka dziecie aż oto gdy ogień zá 
Cudowną fprawą Bofką przyfzedł do tych 
mieszkań w ktorych kosztowne rzeczy cho= 
wano, nagłe ftanął y uftał, naymnieyszcy 
w rzeczach fzkody nicuczyniwszy. 

Gdy Tatarowie R. P: 161% Pokacie pu: 
ftofzyli, położyli fię kofzem blifko Łuki » 
(kędy ni ten €zaś mieszkała ) przez dwa 
dni, y ludzi y bydło we Wh brali prze- 
ciesz nå Dwot natrzeć nie śmieli, lubo 
w nin żadney mie było obrony ; Jednak o> 
bawisiąc fię aby zà czafem y na Dwor nie 
napadli, ufzła z tamtąd za Dnieftr do Cha: 
{zeza na błoto, z wielu Białygłow y dwie< 
ma Zakonnikami. Tam ią wyfzpigowawfzy 
Tatarzy faiechali, y Modlącą figę a wzy- 
waiątą Nays: Panny $. Michała y innych 
Patronow SS. zińnemi ludzmi zabrali» w. 
ten ezas P. Bog Cudem łą falwował: bo 
naprzod tak ią cięszką uczynił, że ią Tatas 
koń, wfądzić nie mogi» 
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4 gdy ią chciał fciąc , raz y drugi chybi- 
wszy fztychem nanią uderzył, w tym ona 
cd fiebie odefzła, y *niewiedzieć iako fię 
pitym w rzece znałazła choć od niey była 
opodal; Tam ią zaowu Opatrzność Boka ra- 
towafa, że nie utonęła, bo gdy do fiebie 
przyfzła, á w wodzie fię obarzyłą, poczęła 
wolał $. Michale ratuy mię. Nà to pod- 
dzny ieden na Imie Michał poznawszy ią po 
glofic, y mniemdiąc aby nań wołała, prę- 
tko z czółnem przypadł, y zawiozł ią do 
takiego brzegu, ná ktorym wiele zawieli- 
ło fię gałęzi, gdzie fię utaiła, bo icy znó- 
wu fzukali Tatarowie., źle nie mógli zna- 
lesé. Dopiero gdy ucichło niebefpieezeń- 
fso, in(zy Chłop żtamtąd ią do brzegu przy- 
wiozł, y do Łuki zaptowadził. 

Przeftrzegał ią Bog otym: bo w dzień 
$. Mateusza Apoftoła fiyfzała głos kogoś do 
ficbie mowiącego: Przygotuy fie ną wielkie 
niebejpieczeńfiwo ktore w krotte przyidzie 
na cię. , Jakoż naboźnięyfza byla tego dnia, 
y w ten czas kiedy ją imali Tatarowie o- 
ftra włofienieę miała na fobie, fzanowała 
aż do śmierci ow dzień, ktorego ią P. Bog 
z tak wielkiego niebefpierzeńftwa wyrwać 
raczył, czyniła weń iałmażńy wielkie, y 
przez one trzy dni odprawowałą Modlitwę 
cztęgdzieltu godziń, Przyczyniła (obie ná- 
bożeńitwa, mianowicie że na Boże Naro- 


dzenie y Wielkanoć miewala dwieśćie ubo- 


gich, y wielom z nich umywała nogi. Tá- 
ką miłosćią ku Bogu połała, y tak fie brzy- 
dziła obrazą iego, że góy obaczyła w lú- 
dziach fwych iakie miecnetliwe fprawy > 
Iewiie plakala, y odchodząc od fiebie om- 
diewała aĉo taz powtarzała: Boze moy in- 
kì to grzech! Wiele ttudnośći záżyto niż 
ią otrzyzwiono, każała fię potym wízy- 


_ fkin. Modlić, a nå ochydzenie grzechow, 


nuboźną im uczyniła przemowę: zmiłośći 
La bliżniem chowała przyfobie wiele fietot 
uoogich, bywało clì pod czas ośmdziefiąt s 
* zaprawiała ie w Nabożeńjtwie, zabawia- 
łą ich fzyciem y hattowaniem około roboty 
Kośćielncy, á potym dawałą ie do Klaszto= 
tu, albo w ftan Małżeńtki, opattuiąc każe 
Ucy polag albo wyżywienie według kon= 
dycyi: ; 

O Panieńkach które były na iey ufłudze 
miala wielkie frióranie , zagralzała ich pe» 
wnych czafow na Modlitwę z fobą albo bi- 
czowanie, aby fię nauczyły przy fiey tiae 
łe fwoie martwić; Sług także fwoich w 
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Sobotę przy Litaniach zaprawowała w Dy« 
feypliny. efzeze y za Mężem będąc» nie- 
lubila fię ftroić wytwornic, 4 że iey oto 
przyganiał; fześć razy przez całe znim po- 
życie bogato fię ftroiła.  Wdową zaś A 
w podiych fzatach a częfto łatanych chodzi: 
ła, w kofzuli z grubego płatna: Nie do- 
pufzczała fię nikomu podrękę prowadzić » 
przeż co też raz ze wichodow fpadła, a krzy- 
zow fobie narufzyła, na ktore choć do 
śmierci bolała, iednak przez wftydliwość 
nikomu fię niedała opatrzyć; Sieroty fama 
częfto częfała, głowy chędozyła, łożka fla- 
ła, w piecu paliła, nogi umywała, choć 
owrzodowaciałym y fzpetnym, Z pokory 
częfto fama kotły y garce fzorowała, y it- 
ne podłe ufiugi czyniła. 

Tey iey pokory y pogardy fiebie famcy 
nie mogł z tierpieć hardy fzatan, więć 
ią we Lwowie ftrącił z wyfokiego wfchodu 
z wielkim przmotem , że fię rg polę< 
kali, ale ią Bog ftrzegł od wfzelkiego na- 
rufzenia, ktory też ofobliwe łafki y dary 
fwoie nanię Zzlewał, ktoremi ofwiadczał 
iako mu Dusza iey przyjemna była. Gdy 
mieszkała w Klasztorze Saadomierfkim 4 icz 
dna Zżkonniea na kwartannę chorowała » 
rozkazała icy w Imie P. JEZUSA Chryftu= 
fa aby nie thótowała, y na tych miaft- 
febra uftąpiła. Drugą choruiącą długo na 
żołądek tymże (posobem uleczyła. - 

Aby zaś koronę tey cierpliwośći (w kto- 
rey fię mocno ćwiczyła á iefzcze przy koma 
plexyi eholeryczney ) zupełnieyszą otrzy 
mała, bliko przed śmiercią dopuśćił - nanię 
Bog wielkie ilabośći, ták; że y głową wlas 
dnąc nie mogła, puehlina też 14 trapiła. 
Przetoż wyprawiła (ię do Gor majętnośća 
Klasztoru Sandomirfkiego, kędy na ten €2>8 
mieszkały Panny Zakonne pozgorzeniu Kla- 
fztora ieh. Tam lubo bardzo była chora 
na wfzyftkich iednak Ceremoniach y fà- 
bożeńftwie przy poświęceniu na Xienią te- 
goż Zakonu Corki fwoiey Zofii była. Ta 
widząc nato fig zanofiło, częfto więc nad 
nią upłakiwała, ktorą Makta ftrofuiąe mo- 
wila: Miła Panno coż płaczesz! jużeśći 
minie dawno opuśćiła, niezałuy tego coś Pe 
Bogu oddała, niech fię woła Boża zemną. 
dzicie | On ktory ieft Oycem y Matką Two- 
ią, nigdy nieamiera, ten niech będzie po- 
ciethą twoią.  Wyiechała potym z Got do 
Lublina, chcąc tam zdrowia poratować, y 
odprowadziłą ią Corka iey, źtoli nie doiez 
chawszy 
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chawszy ‘do Lublina we Wi Rada wcu na 
noc fłanęła, w ktorą micfpiąc , czas na Mo- 
dlitwie trawiła, a przeęzuwaiąc blitką 
śmierć, oddawała fie Panu Bogu , y Matce 
Jego Nayś: Po każdym pozerowieniu "Aniel- 
fkim mowiąc : W rgce Twoie polecam Ducha 
mego. Rano zaś wyfłuchała Mszy 5. uczy” 
niwszy przed nią Spowiedź, y. Kommunią 
przyłęła z rąk „Henryka Pirehetra Zakonu 
Soc: JESU Prowincyaia „ wfiadszy zaś w ka? 
vete na ręku Xieni a Corki iwoiey leiu- 
fieńkim fkonaniem ducha Panu fwemu odda- 
ła, w Wigilią S. Mateusza Apoftoła, w kto- 
rego Swięto przed fiedmią lat była w nie- 
belpieczeńitwie od Tatarow. 


tym dobrotłiwy Bog ogłasza 


, e O NN 
Żyła na tym świecie lat piędziefiąt, y 


"dziefięc miefięcy, z Mężęm żyła lat 6. wfta* 
nie Wdowimżbyła lat 28. według icy woli 


pogrzebiona była w Kościele Lwowfkim 
przy Kollegium Soc: JESU ktore jfundowo- 
ła. Jey zaś niepofpolitą świątobliwość y 
i że od lát fta 
czterdzieftu pięciu to ieft od Roku Pan- 
fkiego 1624, Ciało Elzbiety dotąd nie fka- 
zone y lekkie konferwuie. Z czego iego 
Wizechmoenośći pokłon y chwała od wfzel: 
kiego ftworzenia. 
A 
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Zywot W. Qyca WENAN TEGO 


, KOMORÓW SKIEGO 


Zakonu S$. O. Francifzka. 
Ex Momumentis Provincie lin: Polonie PP. Reformatorum. 


Ługa teu Boki na świesie urodzeniem » 
w Zakonie cnota zacny , wftąpił do Za- 
konu S. O. Fratsiszka w Retormie nászey 
R. P. 1693. dnia 4. Wrżeśnia, á iako był 
wzroftem aifki tak iezeem y uczyńkiem po- 
korny: Y ta cnota ktora ieft tundamentem 
innych, uczyniła go Bogu y ludziom przy- 
iemnym,  hardemu zaś Pieklu- ftrafznym. 
Albowiem niewiaftę iednę z mieczyftym 
Duchem nie zbożną tipolcezność maiącą, od 
tak brzydkiey y przeklęty przyiaźni ra- 
dą y Modlitwą odprowadził, aby zaś wię- 
cey do złego nałogu nie wracała ię, prze- 
ciw najazdom fzatańfkim mocno uzbroi. 
* Piąciu Czarodzieiow na ftos fkazanyeh 
(o ktorych nawrocenie wicie ludzi doko- 
nałych ale bez poządanego fkutku pracowa- 
ło) gorącą, Modlitwą zarliwym napomina- 
nicem» nad fpodziewanie, do Boga y wy- 
zmania Wiary nawrocił, rozgrzeszył y do 
smierei po Katolieku przyfposobii; A że 
każdy znich ż ofobna zapifał fig byl fzata- 
mowi, mòeno fig trwozyli że karty ich w 
ręku nieprzyjaciela zoftawały. Więc żywą 
uzbrojony wiarą O. Wenanty Imieniem Bo- 
kim pozwał y zakląt Piekielnych Duchow, 
à żeby zaraz te zapify pooddawali, ce uczy- 
nić mufieli z (zumem y wyciem zrzuciwszy 
karty ktore W. O, wziąwszy rzucił w ©- 
gici y palił. 


Między innemi Chwalebnemi Męża Bo- 
żego przymiotami ofobliwsza była w nim 
Żarłiwość o zbawienie Dusz ludzkich czego 
znaczny dał dowód, kiedy Lublin caly 
był morowym powietrzem zarażony ; 
dobrowolnie ofiarował fie ni ufiugę 
im duchowną, z miłym Towarzyszem Jo- 
zefem Wiezbiekim; a że przez trzy lata 
odnawiała fię taż plaga w Lublinie , po 
wizyftkie Lata fiużyf zapowietrzonym. Jak 
wielkie prace, niewogody , Zimno , upały 
glod » pragnienie wycierpicć mufiat: ten 
tylko wie ktory iego tak wielkie trudy 
dia miłośći fwoicy podięte, haymie w Nie- 
bie nagradza, y w dzień oftatniego fądu 
świata Obiawi. 

Jako z pewnych doehodzono wiadomośći 
(od tych ktorzy z tak wielkiego niebefpie- 
czeńftwa wybzneli ) ten był ód siego nie- 


odmiennie porządek zachowany; Pod czas. 


trzyletnicy uflogi, co dzien po obiedzie 
zapowiętrzonych fiuchał Spowiedzi , y 40 
fzczęśliwcy śmierci przyiposabiał.  Zrana 
zas po odprawioncy Mszy S$. chodził po 
Domach» Chałupach, Szałafzach , Budach » 
rozeaiąc Nays: Sakrament. „Gdy iuż ftra- 
cił Towarzysza pracy Prata Jozefa» far 
też wiedząc o nafiępuiąccy śmierci oftar 
tniego dnia życia wcgo przyfzedł do wrot 
Klasztornych przez ktore wyfpowiadał fig 
z calego 


DZIEŃ 22} WRZEŚNIA. 


ZZOZ CZORT —— 

z całego życia fwego przed O. Woyciechem 
Petranowśkim Prezydentem Klasztoru, i gdy: 
wziął oftatnie rozgrzelzenie, pożegnał fię 
znim mowiąc: byway zdrow Oycze nay- 
milszy» iuż fię więccy przed fobą fpowia- 
dać niebędziemy. 

Powracaiąc tedy do miefzkania fwego 
(ktore miał w mieście ) przed drzwiami 
Kośćielnemi OO. fezuitow poklęknął, y tam 
ftworcy fwemu Dacha oddał R. P. 171. 
Tegoż momentu pobożny fwiecki ktory W. 
O. fiużył w potrzebach, ufiyfzał że po Ko- 
śtiołach wfzyśtkich, y w Dzwon wielki 


` na Wieży tegoż Kośćiołą dzwoniono, y z4- 


dziwił fię bardzo» gdyź na ten czas głucho 
było w mieśćie, ani tak wiele znaydowało 
fię ludzi, ktorzyby dzwonić mieli. Że zaś 
naypierwcy dzwonić zaczęto w Dzwon OO. 


PODR ZP TE TŻ WRC RE PZ z 
Jęzuitow |pobiegł na tamto mieysce gdzie. 


nikogo nieznalazł tylko W. O. Wenantego 


na progu klęcząc umarłego. 


Więc zebrawszy nieco ludzi ktorzy go. 
wzięli à zańiożfzy na Cmetarż Kośćioła na, 


fzego z płaczem pogrzebli; śmiercią fwoią. 


chwalebną zakończył , pracę y mięczeńftwo 
miłośći ku bliźnim, 40 raz fkutek Modli-" 


twy fwoicy nad miaftem pokazał. ` Albo- 
wiem po Jego śmierci powietrze w całe 
uftało, y ponim nikt więcey tą plagą nie 
umari. 
poboźni , dobrze wiadomi świątobli wośćł 
jego, tylko że przez zafiugi y śmierć Jego 
miafto ożyło. Bogu zaś Panu żyć1a y śmier- 


ci od wfzelkiego ftworzenia żyiącęgo nie- 


fkonezosa Chwała niech będzie ną Wieki. ; 
„Amen. 


DZIEN XXH. WRZESNIA. 
Zywot Swiątobliwego PAWŁA WOŁUCKIEGO; Bilkupa 
>. Kujaw (kiego. 
Ex Damalevicio in Vitis Ep: Cujav: Janczyń(ki Soc: JTESU. 


Awel y wyfokim urodzeniem y nies 
mnieyszą enotą wielki, w młodychie< 


cech od Stanifiawa Mińfkiego Podkanele- - 


tzego Koronnego krewnego twego do Włoch 


 wyprawiony, gdy tam w nóukąch y oby- 


czaiach wyśogc peftąpił, a ftan Duchowny 
fobie obrał, powrociwszy do Oyczyżny, na 
wielki fzacunek fobie u wfzyftkich zafiużył, 
Więc zaraz na Sckretaziteo Korenne byt 


od Krola wynieliony; Jego zaś uczeżwe 


życie, dziwne wewfzyfikich Akcyach po” 
miarkowanie, y inne wybotmę Cnoty to 
fprawiły, że ledwie trzydzieśćj łat wieku 
fzego konczy wszy» zoitał Bifkupem Kamie" 
nicckim, w krotec potym Bifkupem Łuekim, 

Wfzędzie zas dobrym fię ftawił jPalte- 
rzem, gdy niefzukał £oiwepo, ale co teft 
Chryiłutowego: W Łucku Katedralny Ko- 
śćioj prawie z fundamentow poftawił, Ká- 
nunikom powinne im dochody przywrocił, 
Aby zas Chwała Bofka zawize brzmióła w 
kośćiele, Wikaryom y ftot y porządek w 
Kośćiele opifal, ¿y mieszkanie przyftoyne 


- opatrzył. A wiedząc że Zakony napomoc 


fwieckim Kapłanom fą poftanowione, w 
Katedrze Łuckicy dwoch fpowiednikow Sot: 
JESU, ktorzyby tam duszom ludzkim fiy- 


żyła opatrzyj,. a uznaiąc ich pożyteczne 


prate, dla ich Kościoła y Kollegium Łuckie* 
go iundacyą uezynił fzczodrobliwą. iTych= 
że Kapianow Soe: JESU do Brześćia Lite- 


wfkiego pierwszy on wprowadził. 
Wizyftkich Kanonikow y Kapłanow co 
dzień chciał mieć u ftołu fwego, gdzie im z 
wielkim pożytkiem kazufy (umnienia czy= 
tąć kazał, A: fem co trudnieysze obiaśniał : 
Aby zaś był przykładem fwoim duchowień: 
two do Apoftolfkich prac zachęcił, fam czę 
ftokroć na Jutrznią wftawał, do ludzi Kå- 
zanią miewał, Spowiedzi fiuchywał, ubo- 
gim ialmużny zozdawał, karność Kośćielną 
utrzymawał, ale przy powinney zarliwo- 
séi famą tchnął łalkawosćią , ktorą więcey 
fprawował, niż inni furowośćią. Zalecało go 
y to wlzyftkim, że wpoftanowieniach fwo- 
ich był ftateczny +» w wykonania dobrych: 
rzeczy pilny, od obłudy daleki, pobożnych 
y mądrych kochaiący, a rzeczami doczefne- 
mi gardzący. 
Dó SS, Apoftoław Piotra ży Pawła fzęze- 
gulnicy był nabożny, z kąd gdy pierwszy 
kamien zakładał, na Kosćioł Łucki XX. Jez 
zuitow, pod fch tytułem założony „ nasla= 


Co nie inaczey tłumaczyli ludzie 


455, 


duize Konftantyna wielkiego Cefarza, dwa- 


naśćie koszow ziemi na ich część z funda- 
mentow wyniof, na ramionach fwoich; Po- 
w 


Sssss 3 aty 


456 
fty naznaczone od Kosćioła $. wiernie y fu- 
zowie obchodził, y fwoy Dwot do tegoż 
wprawił. "o Ztąd gdy raz widział zokna 
Że iego Ekonomowi daleko więtey puimi- 
fkow na kollacyą niefiono „, maiżeli na {tol 
Jego, zawoiawszy wfzyftkich y Ekonoma 
na twoię Kollacyą, iego pułmifki na drugim 
ftole kazał rozftawić. Tuż dopiero uczynił 
Zbąwienną uwage, iaki to ieft obowiązek» 
tąka.y zafługa poftu. Po fwożey mierney 
kollasyi paśćił wfzyftkich od tirbie, å ná- 
zajutrź dopiero puimifki mu odefłał. 
Krol Zygmunt iil. maiąc rożne dowody 
wielkiey » roztropnośći Pawła, fwożm go 
Pofiem do Rzymu uczynił, odprawił to po- 
felfitwo z ukontesitowaniem Pawla Papieża 
V. iżko też y Krola» więc gdy fię powro- 
cił, daf mn wakuiąecce Bifkupftwe Kujawfkie, 
na ktore wiechał R. P. 1616. y nanim ták- 
że dobrego Pafterza urząd chwalcbnie fpra- 
wował. Sam przez fig całą Dyecezyą obiez- 
dzaiąc, a co zdrożnego poftrzegł zabiegał 
temu zaraz. Przeto Synod Byecczanńiki zio- 


DZIEN XXIIT 


Zywot Swiątobliwych trzech rodzenych braci 


tedratny wielte przyczdobił. 


_iemnicy , doeliod nato uczynił, 


DZIEN 23 WRZESNIA. 


żył, y. mowemi prawami fłofuiąc 
Kontylinm Trydchfkiego oboftrzył. 
| Maiąc większe dochody, więcey też dlè 
Boga y Oyczyzny czynih  Kośćioł fwoy Kaa 
Nowy w 
5marżewicach dość ob:zerny ná część Ś. Ans 


fię do 


ny wystawił, Kapiitę aż chowanie Nayś: 


Sakramentu przy fwoiey Katedrze teftauto" 
wawszy pięknie ożdobił, y żeby Msza S$. 
odprawowala fię otey Naygodnieyszcy tas 
W Rawie 
Wielkopolkicy Collegium Sor: JESU Ż 
Dwiema Bracia fwoią iundował, Konwikt 
także dla Siudentow opatrzył y wyftawih 
Pod czas każdcy potrzeby Qyczyzny na ra: 
tunek iey liczne Chorzywie włafnym kosze 
tem do Obozu wylyłaj; Na wykupuo nise 
wolnikow 2 Łykow Pogańikich, wieczną 
Suuimę wyfypał, a nicuftaiąs w pobożnych 
uczyfkach aż do śmicrei, Roku Pańikiego 
r6żż. pizeniofi lię do Towarżyftwa Sv. Bi< 


fkupow, y zniemi zażywa Boga na wieki. - 


Amtn. 
WRZESNIA 


Zakonu Kazno: 


dzieyfkiego, WIECŁAWA WŁADYSŁAWA y WISŁAWA. 
Ex „Abrab: Bzovio in Propag: S. Hyacinthi cap: s. Prafżcz fol: 90, 


A Sp tych Brati, ńednego Oyta y Må- 
8 tki Synow , zaprawdę Świętą była; 
Albowiem gdy Jáeck S. fiowem y przykła- 
dem wiele miośzi do Zakonu S. Dominika 
pociągał, y oni też nierozdzielnie iedne- 
góź dnia, z rąk S. Jacka habit Zakonny 
przyięli, iednegoż dnia Protfeflyą na Regu- 
tę uczynił» icdnakicyże świątobiiwośći » 
‘enot, y bogomyślnośći byli, iednego też 
dnia (1iko niektorzy pifzą ) Kapłanami zo- 
ftali; iednegoż dnia w dzień Zmaztwych= 
wfłania Pantkiego Prymicye odprawili, A 
na piereszey Mszy z fktuchą niewymowią; 
z obfitemi łzami Cialo y Krew Pankka przy- 
içli, a klęknąwszy na podziękowanie Panu 
Bogu zá tak wicikie dobrodzieyfiwa> po- 
marii» z owym nisbiefkim ftrawnym , na 
droge wieczmośći fię żabzawszy, A to Roku 
Pańtkiego r262. i 
„Gdy ta wieść o nagłey tych Braci śmier- 
ci gruchnęła, złe mniemanie onish urofio, 
iakoby niegodnie tę ofiarę ftrafzuą mieli 
odprawić, y zato nagią śmiercią fą fkarani> 


- . 
więć taki błąd opanował fłarfzych ieh, że 
ofądziłi nicgodnemi, aby w Grobie Brackim 
Ciała ich czaty, ate na mieyscu nieposze= 
inym ie poprzebli. - Bog iednak ktorego 
fady nie poiętą fą przepaśćią , nietociał 
ich niefiawy, 4 oraz Gneiał aby świątobiić 
wość ich byla wfzyftkim obiawiona, nadto 
aby ladzie naglą śmierć (iżko fię wielom 
trafiłą) nie poczytała;z4 znak zguby ich: 


Albowiem potrżykroć przez fen ukazali hę 


tamecźznemu Pizeotowa, tik do niegó mó- 
Wiąc: OQycze czemuż tak zie masz mniema; 
nie o Zbawieńiu nafzym, czy fądy Nay“ 
wyżfżego Pana poiąć może ftworzenie, 14x0 
albowiem Chieba Anieltiego ftaliśmy fe 
uczeftnikami z miłofierdzia iego świętego» 
tak zaraz y wietzncy chwaiy 'doftaliśmy y 
y lu z świętemi kroluiemy w Niebie, a 
zatym każ Ciała nafze przenieść do gzcbi 
Braci ńafzych, cheeszii pomity bofkiey nie 
odnieść. 

Przeor tedy upomniony widzeniem tit 
z wielką uczciwośćią z mieysca ładaiakicgo 

(w ktore 
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BZIEN 24: WRZESNIA! 


ZZOZ EZR ZZA Wy 

w ktore byli wrzuęeni z złego rozumienia) 
zarazem ich przeniofi do Kaplicy Rozanea 
Świętego , gdzie Pán Bog ża ieh wzywa- 
niem rożne y wielkie cuda €żynii, y grob 
tyeh SS. Braci chciał mieć w poważeniu. 
Albowiem Roku P. ray, dnia 23. Czerwca 
przytzafło fię Że iedna żaena y bogata Nic- 
wiafta» ale niewiedzieć iaka w oczach Bo- 
kieh, gdy nieuważnie y mniey potżciwie 
Grobu fię tych Błogefawionych /dotknęła » 
tak była fkarana, że w oczach wizyftkich 
obnażona z fzat fwych z niewymownym 
wftydem y hańbą żoftała: 

 Wteyże Kaplicy według dawnego póda- 


| 457 


Błogoftawiony ch Sya 
now S: Pitryarchy Dominika Ciała. To 
ieft: Benedykta Przeora, Bogufława Sub- 
przeora > Hieronima y jana Lektotow, y 
Błogofławionego Floryana; uczniow S.. Ja- 
èkà á oraz násladowcow, ktorzy fwoim S, 
piżykładem rozkrzewiłi Prześwietny Zi- 
koń Każnodzieyfki; á pracuiąc w tym ży- 
tiu śmiertelnym na Niebo, odebrali na- 
gtódę wiernym fługom obiecaną y nago- 
tówaną od fptawiedliwego od dawcy Boga. 
Jemu ż Swiętemi Pańfkiemi Chwała y us 
wielbiehie wieczne. 
Amefi. 


nia ipoczy waią y tych 


DZIEN XXIV. WRZESNIA 


Zywot Swiątobliwego HIERONIMA GOSTOMSKIEGO. 


Ex P. Laufentio Susliga Soc: 


YESU 8 


aliis ap: P. Gafparum 


Niefiecki T. 2. f. 228: 


lenowina to ieft mądróśći Bołkicy, z 
nieprzyiacioł Wiary Jego Swiętey , 
czynić iey obrońcami, iako niegdy z Sau- 
la prześladowcy Kośćioią Chry ftufowego u- 
czynił wielkiego Apoftoła.  Dowod tego 
dal y natymi Panu ktorego fie Życie dla wia- 
domośći y zbudowania podał > 
Hieronim z Anzelma Goftonfkiego Woie- 
wody Rawikiego Syn'ttzeci, iako po Oycu 
fwoim odziedziczył Jmie y fortun; s tak 
herczyą ktotą on był wprowadził w Dom 
froy; nmiecheżał uednak Dobrstliwy Bo 
zby Hieronim w tych błędach ktoretni był 
uwiklany, trwać miał aż de śmierci, z zga- 
bą Duszy fwoicy, y ówfzem im ot był za- 
kiętszy przy fekcie fwoicy, tym mocniey - 
zemi łąkami miękczył ferce Jego: Był to 
Pan tżkw Rycertkich dziełach, iáko weno- 
tach obyczaynych chwalebny, rozuma wy- 
fokiego s fubitancyi wićlkicy , przeto od 
Monarchów ra rożne Godnośći ftopnie był 
wyniefiony, aż nioftatek na krzefło Woie- 
wodztwą Poznańtkiego, im tedy był wyż- 
fżym w honorze, tym zwąwfzym był o- 
brońcą hetczyji, Leez Pin Bog znalazł [po- 
(ob przełamania iego uporu, w ten €ząs 
Kiedy on dia pomnożeńia fwoicy fekty náy- 
bardziey przemysłał, 
Ułożył fobie Hieronim w głowie fundo- 
wać Seminarium nż Miftrzow Herety ekich, 
ktorzyby młodź iadem zdradliwey nauki 


Ttttt 


napawali, y iuż na fo kilka tyfięcy ezer- 
wonych złotych wyfypał, przeciez Syną 
[wego do fzkoł Poznańkich Soc: „JESU od- 
dał tylko że mu przewoznego z Cudzych 
Kraiow Directofa á przewrotnego heretyka 
przydał, boiąć fię aby między Katolikama 
utząę fię nie odmienił Wiary Oycowkicy- 
Atoli co Bog uszynił! Ow Dierektor powo- 
li fiuchaiąc kontrowerfyi „0 Wierze, tak 
na publicznych Dyfputach „ iako y w pry- 
watnych rozmowach; przekonany RA Tozu- 
mie » pierwszy fię iada heretyckiego wy- 
pizy fiagi. ; i ; z 

- Jak otym nowina dośzła do Hieronima > 
tak prędko Direktora iuż  Katoliką psimać 
kazał, do ficbie przywieść , a nagroziwszy 
do więzienia wtrącił, Opłonąwszy żednak 
żgniewu , nietylko że go z ciężkiego tarafa 
iiwołnił , ale też częfto znim z ftrony Wiż- 
ty rozmawiał, a z mądrych iego wywodow 
żabrał pochop do czytańia SS. Doktorew s 
Hieronima, Auguftyna; Grzegorza, ktotych 
im pilnicy czytał, tym mu co raz większe 
światło o prawdzie Wiary Katolickicy z ich 
nauki wznikało. Przetoż przyzwał do fie- 
bie Xiędza Konaryusza jezuitę ktore 
wątpliwośći fwoie koło Wiary wynurzy! s 
á ten ich fzczęśliwie y mądrze pifmem y 
racyami zbiwszy ulpokoił, Hieronim mie 
fmiał iuż Duchowi S. (przeciwiać fię> y 
owizżem publicznie wyrzekł fię są na 


s 0 ANA 
Seymie Warfzawikim, z tak wielkim poży- 
kiem, że fila bardzo zacnych „Panew iego 
torem idąc , do Owezaïni fig Chry ftuso* 
wey nawratało, a między niemi Brat.Jego 
rodzony Jan Kasztełan Rawfki. 

Niebyło potym Ani odwaźnieyizego w 
łamaniu Heretyckich zamyfiow , gani zarli- 
wfzego Katolikow á ofobliwie duchownych 

Zakonnikow obrońry, nad tego Pana. Je- 
den z Dyffydento w farkał nato, że we Wio- 
fzech Zydow choć niewiernych Nay wyżfi 
pasterze cierpią, 4 heretykow choć Chez - 
śćian gwałtem rupuią, ktoremu Goftomfki 
trcfnie y dowcipnie odpowiedział : Podo- 
bnym prawi fpośobem zalił fię Wilk przed 
Paituchami. Co to ieftprawi że Srokanie» 
raz na grzbiecie Wieprza fiądzie , zá ufzy 
go chwyta» pyfkiem fzczypie , fkubie z4 
fzerść, a wy na to milezycie, niechże fię 
ia głodny y ubogi Walk albo ktory z ná- 
izych choć zdałeka pokaże » wizyftkich 
psow na nas (pufzszacie, ftrzelbą bronicie , 
ładzi na nas zbieracie. A wiecież! Sroki 
ią Zydzi , fkubią onisetirześćian , fzezy pią 
po fkorze, ale przecie nie z zgubą oftatnią 

uszy, bo oni Chrześćian od Wiary nicod- 
wodzą, Heretycy zaś (ą iako Wiley, bara- 
nią fkotą powieczeni, ktorzy gdzie fię w 
miefzaią, wiele Dusz przewroiną fwoią 
nauką pożeraią, y wiecznie gubią ; O gdy” 
by tę uwagę wbili fobie w pamięć tera- 
znieyszego świata Politycy, ktorzy nic- 
tylko bronią heretykow » ale z dobr fwoich 
wyrzucaią Kátoliekie poddańftwo, 4 na ich 
nicyste fprowadzaią od plich glow Herety= 
ckie knechty, iakby to Katolik Rolnik ile 
przy dobrym dozorże. nie umiał około roli 
y chleba chodzić , iako y Heretyk ; Spra- 
wuie to cheiwosé przękięta y małe Wiary 
Katolickiey powazanie. A widziemi że ci 
heretykow przyłaciele kata ĉo maią, tracą 
fortuny, życzę aby y Duszy nietracili. 

Pokazował iednak Hieronim gorliwość 
fwoię y przeciw Zydom, pdzie tego wy- 
ciągała fprawicdliwość, pdy byt Starofią San- 
domierkim, 4 trafiło fię iż maiętna Zy- 
dowka z Corcczką uciekła do Zamku y Mąż 
icy zanią, oboie Krztu pragnący » toyga- 
dziatek iednak w domu odbiegli, zatym Zy- 
\dzi ie porwali» y zwyczaiem fw0im na I0. 
jne micyfea roześlali, Dowiedziawszy  fię 
otym Hieronim, zażył fiuszney furo wośći » 
kizał Zydow kilku przednieyfzych w fa- 
dzić do więzienia, niechcąc ich uwolnić 


wienie niepomągało » 
fwemu poyść z Piechota między Zydy, tam 


n masas Manekin 
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AJ Dena A s 
sażby one dzieci oddali. Siedzieli dlugo a 
dáwali wielkie pieniądze, ale fię tym u- 


A że uporczywym y wię- 


wieść niedał ; ę 
kazał Rotmiftrzowa 


wiele dzieci przednicyszych Zydow nabras 


nó, y do Zamku przyprowadzono, y Oio- 
{zono że poty te dzieci niebędą wypuszczo- 


mes poka tamto troie Rodzicom miebędą 
ptzywrocone. Więc Zydzi boiąc fię"o fwo- 
ch Bachorow , tak pilno rozefiali fzpiegow 
po Wołyniu y Rufi, aż owe troie znaleźli, 
ktore iak oddali, dopiero fwoie odebrali. 
Dawai y inne dowody ftatetzney y gorą- 
eey Iwoicy Wiary Hieronim, albowiem ną 
pomnożenie czei Bofkicy niezałował fortuny 
fwoiey. W Sandomierza fundował XX. je- 
zuitom wfpaniaje Collegium» y fzczodzo- 
biiwie nadał, także na poparcie inlzey iun- 
datyi w Polszcze tegoż Zákonu, hoy ną ręką 
fie przykładał ; W Srzednie przy Kośćżele 
tameszuym Kəpiieç z Marmaru wymuro waly 
wielkim kosztem, do niey Wieś Piotrową 
łanew kiorzyby tam Mszę 


7 


í 


zapalał s dla iKa 
fpic walin A waiey Zone Zoñg z Domu Sie= 
niawiką uezciwie pochował. W tymże mie- 
śćie pod Zamkiem Kośćioł na cześć £: Hie- 
ronima y Szpital-przynim wyftawil, y u- 
pofażył, Przeciwne przypadki fereem w fpa- 
malym znofił, albowiem pod €zas Rokoszu 
wizyftkie icgo dobra od iwawolnych były 
zruynowane, oniednak fłatecznie doftawał 
pizy prawym y Chwalebnym Monazrsze 
fwoim» Zygmuneże lll. Y w pośefziym iuż 
wieku Oyczyzny miley nietylko ręką y 
pierfiami fwemi bronił, ale tako zwykł 
zawize wyftawionemi włafaym Kosztem jdo 
boiu Rotamii. i 

. Tak załużony Bogu» Qyczyznie, Przy- 
iaciołom , Kośtaołom, ubogim, w Katoli* 


ckiey Wierze życia fwego dokonał, y po 
nadgrodę fłateczney Wiary pofzedł do Bog 
ktorego jmieniu 'fiawa na wieki. 
' Amen. 


mo 
i 
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DZIEN XXV. 


Zywot Świątobliwego Kapłana SEBASTIANA NUGERYNA 


WRZESNIA ~ 


„ Kanonika Krakowfkiego. 
Et Decore Carmeli part: 3. fol: 171. Hyacmitbo Pruszcz fal: 229. 


Ebaftyan Nuceryn z pobożnych Rodzicow 
-w Szkalmierzu omil (ześć od Krakowa 
urodzony + od ktorych wziął dobre wy- 
chowanie” y ćwiczenie w Boiaźni Bożey 3 
Maiąc w Domu dobre początki do nauk, u- 
dał fię de Krakowa, wiedząc że Akademia 
tamtcysza wiełe uczonych y pobożńych lu- 
dzi rodzi. A iako był ferca pokornego, tak 
oddał fię w pofiufzeńftwo X. Marcinowi 
Szlacheińkiemu Profefforowi,  Człowieko= 
wi pobożnemu , pod ktorego rządem y w 
wyżizych: umieiętnosćiach chwalebnie po- 
ftapil, y niemniey w Duchu nabożenft wa, 
w fkromnośći obyczałów. Gdy iuż zoftał 
Doktorem Filozofii, ożnaiomił fię iakiś 
wielce pobożuey Pani Kryftynie z My- 
fzkowfkich Badzicńfkiey Starośćinie Dobczy- 
ckiecy , ktora bardzo tada widzała nabo- 
żnych, uczciwych, y uczonych Kapłanow, 
y dawała im wieiką promócyą, więc upa- 
truiąc w Sebaftyanie y dowcip y obyczaie 
piękne, wiele onim fobie „y nie zawodnie 
tufząc waięla 0O na fwoię opicke, y do 
Cudzozsemfikich Akademii fwoim kosztem 
pofiała, w ktorych on pilnie fię ucząc, do 
tey dofkonałośći ,przylzedi, że z honorem 
Jmwienia Polikiego zoftal nietylko Doktorem 
Theologii, ale y oboyga prawa. Skoro fię 
powrocił do Polki, y doowey Pani, kto- 
īa go miała jak za Syna, a począł dawać 
dowody mądrosći `y Ducha {wego w zar- 
liwyeh Kazaniach, radowało fię ferce ięy. 
` Zaszym ona mu fkutecznie doponiogła , że 
zoftał Kanonikiem y ordynaryinym Kazno- 
dzieią w Katedrze Krakowfkiey, na kto- 
tym pracowitym urzędzie zofłaiąc, przez lat 
dwadzieśćia Cztery, wielki w Dufzach czy- 
nil pożytęk. _ Oświecał fiowem Bożym y 
mądremi z pifma S. dowodami błądzących 
w Wierze, a grzefzących do pokuty gorą- 
cemi fiowy prowadzić. 

Do Panny Przenays: był uprzeymie Ni- 
bożny, między innemi iey przyfługami co 
dziennie chodził na Salve Regina do OO. 
Dominikanow. Na ubogich był łafkawy y 
miłofiermy, ktorych nędze tak hoynie po- 
dcymował» że choć miał z pracy „fwoiey 


Ttttt a kóz m 


znaczne dochody, y bynaymnicy nie zby: 
tkował,óna pogrzeb iego mało co zoftało. 
Y w innych fwoich fprawach tak był przy- 
kiadny, że go za Życia Świętym zwano. 
Jako też po świętym Życia biegu świątobli- 
wie umati R. P. 1636. a Bog eudy fławić 
Imie iego zaczął. 
Tego bowiem Daia gdy fię rozftżł zświa- 
tem, pewna Zakonnica Klasztoru S. Jędrze- 
ia w Krakowie, ehoruiąc na kamień, do- 
wi dziawszy fię ośmierei iego ktorą dzwo= 
ny ogłofzały , rzekła: iuż ten poboźny y 
świątobliwy Kapłan przeniofi fię do Boga. 
Naytatkawszy Panie' przez zaftugi y przy- 
czynę iego profzę cię niegodna abyśmi zdro- 
wie y filyprzywrocił y wybawił mię od tak 
cięszkiey choroby, abymcie iefzcze ni zie” 
mi Chwalić mogła. Rzecz dziwna! fá tych 
miaft kamien ow ktory w Wiełkośći był iak 
gołębie idle, niewidzianym iefzcze y nies. 
zwyczaynym fpofobem bokiem wypadł, á 
Zakonnica do zdrowia byłą przywrócona. 
Ten czci godny Kapłan według (wego 
rozporządzenia pogrzebiony był z wielką 
uczciwośćią w Kościele S. Michała OO. Kar- 
melitow Boffych dnia 1. Otobra w Kaplicy 
Nayświętszey Panny, przed ktorey Ołta- 
rzem co Sobota miewał Mszą S. w dziefięć 
lat po fzczęśliwym zeyśćiu ciało Jego zna- 
lezione było całe y niefkazone» na ktorym 
odzienie było zbatwiałe, ale ie w nowe o- 
bleczono. Roku zas Pańkiego 16g9. gdy inż 
rożfypane zofłało, kosć1 iego w trumienkę 
małą fą złożone, ktore uczciwie chowaią. 
Pilat ten S. Kapłan Xięgi pełne nauk 
duchownych, -z ktorych ludzi biorą pożytek, 
az enot sA Bog ma chwałę. 
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XXVI WRZEŚNIA . 


Zywot y Męczeńftwo B. JOZAFATA KUNGCGEWICZA 
Arcybifkupa Połockiego. 


Ex Pita ejus confcripia à Rmdiffimo D. Jacobo 


Akó miał bydź wielkim w orzach Bofkich 
B. Jozafat; od dziecińftwa zaraz Jego 
to fie pokazało. Urodzony był z Qyca Ga- 
brycla Kuneewięza Herbu Roża; Matki Ma- 
gyny Szlachetnych Rodzicow, ktorych nič- 
'dofiatek fortuny do tegó przyciinął , ŻE 
przymieśćie , Włodziwietza (iakó y teraż 
wielu Szlachty ) ná matey pofłefiyi fiedząc» 
(w pobożńośći Chrześćieńikiey trwali, y tam 
Syna tego fpłodzili R. P. 1586. a na Krzeżć 
S. Jánem go nażwali.  Malufieykim iefzcze 
będąć, gdy z Rodzicami Śwemi do Cerkwie 
peoos, „y Obtazom fię przypatrówał» 
a ofobliwie Ukrzyżewanegó Chtyftusa Pana 
pytał fie co by to było. Guy mu odpówie- 
dzłańo że to było wyobrażenie Boga dla mi- 
łośći y Zbawienia ludzi żaniordowancgo, tak 
zaraz ifkra ognifta z Krucyfixa na Dzizcin- 
ne iegó pierfi fpadła, y tak rodzicow Zà- 
trwożyła, że ognia wzanadrzu dziecięcia 
fzukali, 4 nieznałazłszy nieomylnie fobie 
kokowałł, ze imiał być ogniftym y gorą- 
eym ftugą Bofkim: -Jakoż rofi potym w ie- 
ćłech > rofi w enocie y pobożnośći; tak dá- 
lecć że nigdzicy go prędzey nieznałeziono; 
iako w Cerkwi, albo ig modlącego, albo 
zamiataiącego, albo pofiuguiącego; co wnim 
pofrzegaiąć obywatele tamecżni; na wzor 
gó y przykład. dzieciom fwoim śtawiali; 
odrofiego iuż Rodzice do Wilna Bogatemu 
Kupeowi oddali , aby fię był do Kupiecttwa 
AŻ R ZSS ‘on chęć większą w 
obie Ćzuiąe do Nabożeńftwa, więcey fię 
modlitwą y czytaniem Xiążek naboźnych 
bawił, oco nieraz od Pani ftrowić był zgro- 
miony, bay ehłoftany, nie iednak z przed- 
fiewzięcia (wego niefpuśćił: 
_ Wizakże potym Pan iego wielkie cnoty 
w nim rozwazaląc, tak go ukochał; ženie- 
maiąc potomftwa, chciał go Dziedzicem 
Dobr fwoich Uczynić; y. ztym go potykał; 
Lecz SŚwiątobliwy łodzian wżgardziwszy 
tym wfzyłłkim y światem, witąpił Uo Za* 
konu S. Bazylego w Manafterze Wileńtkim 
S. Troycy R. P. 1664. pod rządem y. pofu- 
fzeńitwem Metropolity Pocieia w Uni zo- 
ftaiącym. Tám Jozafata Imię ná fiebie 


Sufza Ep: Chełmenfi. 


wziąwszy ślubami figę Żakonnemi Bogu obo. 
wiązał. W pięć łat potym w naukach wyż: 
fzych poftąpiwszy  Kapłanem zoftałj Za. 
jonne życie wielkiemi okrafił enotańmi, å 
naprzod w Celli fwoiey zamykaiąt fic wfzy: 
Rek zatapiał fie w Bogomyślnośći, Tamaiuż 
Krzyżem leżąc, iuż długo klęcząc, iuż fig 
‘aż do krwi biczuiąc modlił. Przez całć lat 
pięć żadnego napoić oprósż wody nicżaży* 
wał, y pewnie by był aż go śmierżi przed: 
fiewzięcia (wego Mieodmienił, gdyby mu 
byli Rath tey futowośći nieżsbronali: 

W nocy ni Cmentarż wychodząc ză wiele 
ki Oltsrź bofo na iniegu na mrożie pod 
rynną nå iednysk Kamieniu fioje , albo też 
golemi Kołżnami kłęeząc, frogie y krwawe 


dyfcypłiny za grzejznikow y za nawroce= ` 


nie Rufkiego Naroda do iednośći Kośćiciney 
czynił. Tyfiąc pokłonow na dzień zwyczia 
iem % Rukim Kościele wziętym na dich 
wybiiał, tych fow językiem fowiańfkim 
zażywaiąc: Panie JELU Chryfie Synt Bie 
ży Zmiłuj fig nademną.  Mięfa przez lt 
dwa dzieśćia y pięć Zakonnego życia fwegð 
nie żadł,-na gołey, ziemi albo (w włoficni: 
ty pofpolicie fypiał; pałkiem żelaznym 
Ciało fwóie śćifkał, ofobliwie w Wigalią 
Świąt uroczyitych; álbo gdy do taiciinić 
Ołtarza S. przyftępował. 


Gdy fic tak óftrego życia iegb flawa fo 
zefzia , białogłowa iedna nierządna do ieg; , 
komorki przylżcdszy; do grzechu g0 namaz, - 


wiać poczęła czyto ehcąc enoty Jozefeta dog 
świadczyć, czy też lubieźnośći fwoiey 40: 
godzić. Zpromił iey niewftyd S. Jozafat; 
agdy to bez wftydney niewiaśty nie po: 
prawiło» poftrąkiem ią ofmagawszy » 0d: 
fiebie odpędził. = 
Zarliwość 6 Zbawienie 
wielka wnim była kiedy feszsze Dyako- 
nem będąc na rynek iuż z potrzeby » tuż É 
umyfłu wychodząc praftaczkow zbierał» 
Wiary S. nauczał, Od grzechow d uty 
gorącą mową fwoią prowadził s fzli zanie 
ludzie fkrufzeni do Cerkwi S. Troyce, gdzie 
on do nog upadaiąc Kapłanom > profil aby 
fuchali ich fpowiedzi. Coż kiedy Kápa 
nem 
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DZIEN 26. WRZESNIA; 


nem apotym Bifkupem zofłał ? ledwie kto- 


ren dzień minął. aby on kogo Spowiedzi 
niefiuchał. By walo- to częfto ze godzin 
cztery albo pięć fiuchaiąc cifnących helu- 
dzi, w tey febie pracy nieztęfknił, w dro- 
dze nawet y na noelegach y na popafach, 
nim Konie y ezeladka pofiłeni wytknęli» 
on Gofpodarza z Zoną y Czelądką do Spo- 
wiedzi namowił, y tak rozgrzetzenie z zba- 
wienną nauką dawfzy odiezdzał. Z tąd 
iednego razu (iuż Arcybifkupem będąc ) 
gdy na fchyłku zimy do Niemna rzeki przy- 
iechal, a ta fię z lodem tamala, obaczy- 
wszy wielkie mnoftwo wieśniakow przewo= 
zu czekaiących, żarliwy Zbawienia ludzkie- 
go Pafterź, zawołał nanich: Dziatki nie 
proznuycie , nim kra minie podzcie do S'po- 
wiedzi, ia każdego z'was fiuchać będę, y 
tak cały dzień ftrawił, fiuchaiąc Spowie- 
dzi owego uboft wa. 

Takie w nim cnoty widząc Metropolita» 
pierwey go pofiał do Zyrowie , aby tam 
mieylce na Zakon odebrał» y Manafter tam 
założywszy pierwszym w nim był przeło- 
żonym, co B. Jozafat ehwalebnie wykonał. 
Prętko z tamtąd na Archimandryą Waleńtką 
polunął, a gdy na tych mnieyfzych fto- 
pniach pobożaie y pożytecznie fię ftawił, 
na Połoćkie Arcybifkupftwo fiinie go pro- 
mowował ; Ale Jozatat iako zawize niko 
o fobie trzymaiący, tę godność z wielką 
trudnośćią y to aż z pofiufzeńftwa z wici- 
kim płaczem przyiął, ma ktotey, furowo= 
śći życia y umartwienia Zakonnego nietyl- 
ko nieopuśćił, ale fowicie przyczynił. Wio- 
fienicy y fukienki fiecrmięzancy nigdy nic- 
fłądał , dyfcypliny żadnego dnia nieopu- 
séit, łańcufzkiem żelaznym nakształt oftrog 
zpletionym przed każdą Mszą S. biodra fwo- 
ie fcifkał. R 

O zbogateniu krewnych nigdy nie my- 
slat, dochody Arcybafkupie na ubogie y 
fiero y, a część na naprawę Cerkiew obracał. 
Gdy 1edna Wdowa o wfpomożenie go prolila, 
a Szafarz na rozkąż Pana twego nic: dać nie- 
chciał , fkładaiąc fię niedoftatkiem w fpi- 
zarni, fukat go B. Jozafat, y kązawszy 


dać Beczkę mąki do ípizarni zaprowadził, 


a tam wielki doftatek Żywnośći niewie- 
dzieć z kąd fie pokazał.  Zaczym go upo- 
minal aby znal, iako Pan Bog iaimuzny 
cbficie zwykł: nagradzać. 

Pod czas Liturgii albo Mszy 5. wfzyftek 
w Bogu zanurzony, częfto zachwycony by- 
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wał, a niemało ludzi pod przyfiegą zczna- 

wało, że Aniołow iemu do Mszy S. fiużą- 

cych widzieli. Przed wroty Cerkwi Poło- 

ckiey zamkowey » nad ktoremi był obraz 

Nayś: Panny , na Modlitwie całe nocy tra- 

wil, gdzie z domowey młodzi Jego niekto= 

rzy eicho fie fkradszy, gdy przez fzczeliny 

co by ich Pan czynił patrzali, obaszyli iż 

z obrazu Panny Nays: promienie wynika- 

iące, wielką światłośćią eałego Jozatata S$. | 
okryły, a on od ziemi podniefiony, z dał 
fię iakoby był w fonce obleczony. 

W nawracaniu do prawdziwey Wiary y 
iednośći Swiętey , tak był fzezęśliwy » że 
w Polocku żadnego unita niczaftawszy, po* 
większey częsći pracą y nauką fwoią nawto- 
cil, a te nietylko od Schizmy ale y od He- 
rczyi tak Kalwińfkicy iako y Luterfkiey ; 
między nawroeonemi zaś przez nisgo, wic- 
le było Szlachty y Szlacheianck, Panow y 
Pań wielkich. 

Zbliżył fię też €zas drogi śmierci tego 
zarliwego Pafterza, wyiezdzać umyśił z 
Połocka do Witepfka, ale grob fobie pierwey 
w Cerkwi Połockicy kazał nagotować, prze= 
ftrzegali go przyiaciele o fprzyliężeniu fię 
Witepizrzan na śmierć iego, rozradzali aby 
na pewną śmierć nieiechał, 4 ieżeli. konie- 
cznie miał icchać, aby z Affyfteńcyą zna- 
czną icchał, ktorą Szlachta Połocka dać mu 
chciała. Niedał fię odjazdy odmowić, nic- 
przyiął Afyftencyi, ale z fwoim Dworem 
nieuftrafzony m fereem do Witepfka fię: za- 
brał, y ze wfzyftkiemi fię żegnałąc, iako 
na pewną śmierć iechał, 

Przyiechawszy do Witepfka dwie Nie- 
dziele z mieszkał, aleć w Sobotę ieden unit 
pożńto przy fzedszy , Jozafata przeftrzega s 
że na Ratuszu ftanęła rada, aby go naza- 
iutrż w Niedziele zabili. Welołą twarzą 
przyiął tę ńowinę, przeto ani uchodzić 
ani fię bronić niechciał, a na Modlitwie 
gorącey noc ong ftrawił. Gdy połutrzni 
do domu fwego powracał, tuż ludzi zaiu: 
fzonych około Dworu było pełno, ale fkoro 
ie przeżegnał ucichli, y rozitapiwszy fię 
Artybifkupa przepośćili. Ledwie wfzedł 
na pokoy » wnet po wizyftkich Cerkwiach 
Schizmatyckich na pwałt we Dzwony ude- 
rzońo, 4 mąż Boży krzyżem ma ziemię pad- 
fzy na pewną fię śmierć gotował, W tym 
o godzinie osmey ftarszyzna gorżałką po- 
fpolftwo popoiwszy, gwaitem wrota y Par- 
kan Arcybifkupi wyłamali, czeladź y Ar- 

>> chidya: 
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ehidyakona mordewać poczęli. Ten hałas 
wołanie -fwoich uflyfzawszy Jożafzt > 
wfłał z Modlitwy, y na podworze wyfzedł; 
mowiąc do nich po OQycowiku:  Dziatka 
coż wam èzeladka mola winna, że ich zabi- 
iacie? ieżeli mnie fzukatie, otom icR; y 
przeżognał ie. Ay | 
Przeftrazeni zrazu umilkii wizyscy, aż 
dway zuchwali fwicżo przypadszy krzyknę: 
li; Bii zabii Łąvinnika, Papłeżnika! 4 to 
mowiąc: ieden kiiem w głowę go ude: 
*rzył, że fię pochylił , á drugi bcrdysz w 
głowie S. utopił, á tak iuż leżącego ná 
ziemi, tzyia kto mogł bHi, tłukłi, za bro- 
de y wiofy tergali, wfocżyii: trudno opi- 
faé iak okrutnie y beżećnie nadniewinnym 
fig paftwili; w tym Swięty ręke podnioz- 
fzy zawołał: O boże moy! podcbno thcąć 
mowić: nieposzytay za grzech tego tym 
Zaboycom moim , bo niewiedzą to czynią. 
Tym giófem nanowe zdiufzeni znowu; szyn 
to mogł bili, tłukli, włoczyli. Baby na 
zabitym iuż ufiadszy , gorzaikę piły; y z 
zabicia fię ciefzyły. Inni pofławiwszy za- 
bitego ná nogach» z Qrąganiem Błogofia: 
wieńftwa profili, ainni głowę nachylaiąc 
2 icgo pokionow fzydcrftwo Czymili. Zdar- 
li potym ;y fuknię, á obsczywszy ninim 
grubą Włofienice wżtpieć poczęli, icżeli 
nie proftego iżkićcgo ŻZakonnika zabili, - 
„ Uwiązawfzy potym  poftronkiem Ciało 
Qyra y Pafterza (wego nowi kiimowie po 
mieśćie 2 naśmiewifkicm włó:zyli. W tym 
zaciiło fie Słońec» że fie dzień w noc o- 
Drocił, Przełckli fię wizysey, y powiec: 
kszey częśći od tego okrneichftwa odftąpi: 
li. jednak inni obnażone iuż ciało z krzyż 
kicm z gory do Dzwiny rzeki wrzucili, 
ktore levąe w puł gory i przyktey zAftandż 
wilo fię, a nie mały czas na powietizu wi: 
fialo, choć do niego kamieni unog y fzył 
nawiązano. Zatopióńe potym w Dzwinić 
pdzic naywiększa była głębina; Atoli nád- 
tym micystcm pokazał ię fiup bardzo iaż 
fay, Ciało Męczerikie fkazuiący: ktory y 
z Połockabył widziany, wyięte żatym przeż 
judzi pobożnych dnia fzbftego > naymniey: 
fzey kazy niemaiąte w (obie; y bwfzem 
za żywotą nigdy tak pięknym y wdżię. 
e'nym niebyt, takoż wody wyięty, że fię 
y fami okrutni Zabbyty napatrzyć go nie- 
mogli. Ubrane Ciało; dziewięć dni w 
Cerkwi wyftawione ftało, ślicznośći y ' 
wdzięcznosći fwsicy fiemieniąc. 


WRZESNIA. 
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Przyiechali potym Połoczanie y Dzwiną 
Ciało B. Jozafata do Polocka chcieli pro- 
wadzić , ale y to nie bez Cudu było, be 
choć dila c€igszkich mrozow, rzeki ftanęły, 
Dżwłna iednak poty niezamarzła, aż Cialo 
S. w Płoeku ftangło, na ktorego przyię= 
tie cé żywo wfżyscy wfzelkiego fiann lus 
dzie wybiegli, nietylko Katolicy y Ruś, ale 
heretycy y Zydzi, ftarzy ý mali ku rzece 
fię wyfypali, a z płaczem y marzekaniem 
załofnym okrutieńftwo Oyzaboytow potę* 
piali. Pogrzeb Ciała Męczenikicgo aż w 
Rok Metropolita Rufki z Drupiemi Bifkupy 
y całym Woiewodztwtm z wicikim tryum= 
icm odprawował. 

Roku P. 1628. Stolica Apoftolika ftysząb 
b Cudach B. Jożafata to dzień większych 
od śmierci Jego, zefłała Kommiffarzow do 
Połocka, gdzie naprzod Ciało czerftweia- 
ko żywe y naymniey nienarufzone zaale= 
ziono zrahy iako świczcy krew płynęła, 
wonią wdzięczną z Giała ky tar uczuli s 
y z orzu izy płynące widziane były w trun- 
nie ną fpcdnity defee obraz B. Męczenika 
wyrażyny znalezłomo, Przy otwarcia gro- 
bu wiele chorych uzdtowionemi zoftało: 
ślepych niemało przeyzrało. Babka przeź 
lat Czterńasćie fkurczomą będąc, do grobu 
Męczeńkiego pizyniefiona, zdrową zośtała; 
ktore y inne euda, iako też życie y Meg- 
czeńftwo B. Jozafata przez trzy láta w 
Rzymie tozważano. Urban żóś VIH. Pa: 
pież y fam na lobie cidu B. Jozafata dozna: 
wszy» w liczbę go iłogofawionych wpifać 
Kazał. Ja ce to pifzę: R.P. i743: Będąć W 
Bialey (gdzie to tiało pod czas VWóyny Mos 
fkiewfkiey z Połocka ieft przeniefione,y w 
Kaplicy Zamkowey złożone ) pó 0dprawio* 
ney przedńim Mszy S: otworzone przez J. 
X. Generała Zákonu $. Bazylego, widziałem 


memi Otzejma, woniż wdziętzną y hadpzzy: - 


fodzofią z niego wynikającą czułem, Cialo 
bynaytmmnicy y noś nawet miefkazone, Teka 
prawa, (bolewa Ryszę ieft w Potocku ) tak 
wolna, że isk używeżo da Ge podnofićs 
ktorą utałowałem. Ubiot Bifkupi tały iak 


nowy. Co fzetelnic wyżnawam ną Chwa 
lẹ Bogi w Swiętym fwcim chwałebnegu 
: Atueń. 
e ot 
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DZIEŃ XXVIL WRZESNIA 
Zywot Wielebnego Xiędza PIOTRA SKARGI Soc: JESU. 
Ex Vita Ejus edita Cracovie 1651. 6 1694. Starovolfcio , Prujzez 
Jol: 20. P. Fabiano Birkow(ki in Conctone Funebri. 


e Rao ieft od dawaych wiekow 
Familia Powęfkich, czy Pawęfkich. Z 
tey Jan Pawęśki że fię Gżęfto ufkarzał na 
2 Xiąże Mazowieckić o ktzywdy fo: 
ie poczyniońć, Xiąże raż zatteń wymo> 
wil, nictrzebą by żię zwać Pawężkim ale 
Skarg» ufiyszeli to Dworfcy Xiążęcy; y 
nie naczcy go zwali tylko Skatgą » ktore 
przeżwafko y mapotońikach ż łego liniy o> 
hadio, z tego tedy J:naPotomka to ieft z Oyca 
Mislala Skargi, a Matki Anny Swiętkoż 
wfkicy urodzony był Piotr Skarga, y od- 
nich pobóźnie wychowany: w Grodku nąż 
przod Mazowieckim aż do fiedmnaftu lát 
życia fwego w naukach fig ćwiczył, 4 po: 
iym w Akademii Krakowfkiey do wyżlzych 
umiejętności pilnie fię wziął» z wielką po- 
chwałą y ptomocyą, 

Fü Tęczyńki Kasztelan Krakówńki ptzy: 
patrzywszy fię Jego wybórnym przy mio- 
tom, y obyczątóm ueżciwym, do Dworu 


{wego weżwa!ł Skargę, y dózor Syna fwe- - 


50 mu złecił, z ktorym on do Wiednia pó- 
icchał , y owę Panię tak madrze y Chwale- 
bnic trzymał, że mu Oyciee miał ż4co dżię- 
kować. Bowiotiwszy z Widnia; y 2 Dwor» 
faey fię uflugi wyprzągszy, Duchowny 
ftan fobie obrał, Od Pawła tedy Tarta Ar- 
cybifkupa Lwowikiego nå Subdyakony po- 
święcony, a gdy ten godny infułat ciobli. 

Wsze w Skazdze Upatrzył tqalenta do opo- 
wiadania fiowa Bofkiego, lubo iefzcze nie 

apłanowi, kazał w Katedrze fwoiey mie- 
wać Kazania do ludżi, 4 widząe iaki poży- 
EK fąrawogały, w fłuchaczach; w krotce 
go y na Kaplańftwo ordynował, Proboftwo 
tzytym Robatyafkie a daley y Kanónią 

wosfką otrżymał względem prać fwoich: 

, Wizakże wadząt Piotr iak mu ná wiel- 
kicy przefzkodzie bydź mogło Proboftwo 
üo utżędu Kaznodzicyfkićgo ; wyżuł fię z 
męgo dobrowolnie; tak fie ułatniwszy, ca 
le fę tia zbawiecany Dusz ludzkich połów 
udal, mietyłko na Kązaniach wyfłępki oftro 
J lurówić gróniiąc, y do enot Chrzesćian- 
kich fered fuchaiących zapalaiąć, ale y 
damowemi rozmowami w pofcdreniu, y 


Uuuuu a 


przyialielkim fztzegulnych ofob ażpóminą- 
niem 4 naywięccy przykładnym życiem 
wfzyftkim dopolepfzenia pomagał; nawie- 
dzal cżęftokroć fzpitale, do Więzieńia tho- 
dził, złoczyńców na śmierć fkażanych 4 
ofobiiwie iednę Niewiaftę oświętokradftwo 
ma ftos potępioną krżyż w tęku nioląć na 
plae prowadził , z wielkim wfzyftkich zbu- 
tdowamiem: n 
Nieniogł żnieść tak świątobliwych Jego 
poftępkow nieprzyłaciel Duszny więc 0- 
piocz fkrytych zdrad y pokus (ktore on 
Mężźnie zwyciężał ) octzywiftą na Skargę 
podniofi woymę, przez cale trzy lata w 
poftach ftrafznego psa w lzdebze fię Jezo 


pokażował, y gdy po pracy zafnął; no s 


Jego iako náywiekszy iaki kamień przyle- 
gal, zbołeśćią nieznofńą y częftym prze- 
budżeniem. Ale Piotr im więccy Czart 
fideł zarzucał, tym do fiuzby Bofkicy 07 
ehotnieyszy, nieprzeftawił pracować TR 
zyfkaniu Dusz ludzkich, bo oprotz wicie 
innych heretyków y fchizmatykow Kośćie- 
łowi S. pozyfkanych Woiewodzinę iedaę 
długo w błędzie y odfezepieńftwie upartke 
$rantownemi wywodami do pofiufzeńftwa 
S: Apoftolfkiey Stolicy ptzywiośł. Pomegł 
fkutecznie y Janowi Tarnowfkiemu Kaszte- 
lanowi Woyniekiemu do utrzymania fię w 
Katolickicy Wierze. Ná większe icdnak 
prace Bog go fobie fposobiąe, począt mowe- 
mi promieniami lerce iego oswiceać. 
Słyfzał o Zakonie Soc: JESU niedawno 
przed tym od S: Jgnacego fundowanym, ik 
wiele pożytku przez Apoftolkie prace ezy= 
mił w Duszach, y iuż bę w Skąróże chęć dé 
tegoż Zákonu zaymowała; dle uftawiczuć 
iego Około Dusz prace, te ma święte mysla 
z pamięci wybiiały. Tym czafem trafito fig 
że X. AR Wyfocki przyfzedł do niego 
fopotadę iaki by fobie mogf Zakon obrać > 
żeby fię w nim iako naylepiey Bogu mogł 
przyfiużyć! Skarga mu rzekł, mdewidzę 
prawi do przedfiewżięcia y Komplexy two- 
iey iako Zakon Soe: JESU weż to fobie má 
ZA do Jee å iatęż tę fprawę tym 
ilatey zalecę P. u: j 
A 2 - Skoro 


ç 
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Skoro ten od X. Skargi odlzedł, aż Pan 
Bog mocno tę myśl wbił w ferte iego. 
Y tikże ty innym to radzisz, do czego fię 
{am niemasz? ieżeli komplezyi y talentom 
tamtgo, ten Zakon fposobny. a ezemuż nie 
twoim? Y wice ty infzym do zbawienia 
drogę pokazujesz na ktorą fam ( ehoć cię 
wołają ) iść nieche sz: Temu „natchnieniu 
niemogł fię oprzeć Skarga, y poftanowił 
witąpić do tego Zakonu. - Przeto nazaiutrż 
zmowiwszy fię z X. Wylockim, a w krot- 
te maiętność fwote rozdawszy ubogim, z 
całego Miafta y Kapituły żalem, do Rzy- 
mu wierzchem fię wybrał. Y lubo na pier- 
wfzym pofkoczenin koń podnim na rowncy 
drodze nogę złamał, przecież fig tym nie- 
ftrwożył, ale infzcgo doftawszy » tegoż 
dnia pusćił fię w drogę. 

Witąpił iadąt do Rzymu do Mikołaja Mie- 
łeckiego Woie wody Podolikiego ktoremu gdy 
błędy Heretyckie hydzał y otwierał, oiro- 
chę do tego nieprzyfzło, żeby go zagnie wa- 
ny Woiewoda z moftu zrzucić niekazai. A- 
toli po iego odieździe opłonąwszy , Lift 
przeprafzaiący do nicgo napifał, y ito 
Czerwonych złotych na drogę mu potiat. 
Leez Skarga pieniądze mu nazad odefi l, å 
uraze fwoią dla Boga dárowal; A nadto 
Prorockim Duchem napifał: Mam nadzicię 
w Bogu, że iako cię heretykiem żegnam, tak 
zapowrotem moim Katolikiem powiiam » 
iakoż tak fię ftało. 

W Rzymie ftanął R. P. 1568. w Miefiąć 
po śmierci S. Stanitiawa Koitki, a do Za- 
konu Soc: JESU od S. Franciszka Borgiasza 
przyięty był bardzo chętnie; Na pieruszym 
zaraz wftępie na poniżenie fiebie famego 
dwie rzeczy uczynił. Pierwsza brode we- 
dług zwyczaiu tamtych czafow Pralatom 
fwieckim, nofił fubtelną y przydluższą, więc 
że mu ią było trzeba przyitrzydź, począł 
fię nieco trwożyć : ale potym zawitydzi- 
wizy {ię tey pokudy , lam bez żadnego 
kształtu nożyczkami ią obciął. Spytany o; 
przyczynę odpowiedział , żeby mię prawi 
czartiako iuż był począł niemiał zaco iszy- 
mać. Druga: dane fobie Melony żeby: tę 
za proftaka udał» nieobłupiwizy z ikorki 
iadi zewfzyftkiu: , co poftrzegszy Rektor, 
kubek dobrego Wina kazał mu wypić, bo- 
jąc fię oiego zdrowie Om; aby cnoty fwo- 
ję utaił wypił» á potym zartuiąć mowił : 
isko to dobry fposob, żebys wino pil, Me- 
lony ięść z iupinafia. 
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Dò takowych dobrych pocżątkow goręt- 
fzy co dzień» przydaięe poftępek, w pil- 
nym grunto»nych enot ćwiczeniu Nowi- 
cyat odprawii, y śluby Zakonne uczynił, 
à potym zabawiwszy nieco na Pzenitencya- 
ryi w Bazylice Watykańikicy powrocii do 
Polki na zniwo Bofkie. K. P. 1571 Naypier- 
wey tedy w Puituku potym w Wilnie go- 
rące Kazania do ludzi miewać począł, Z 
wielką chęcią od ciinących iie gromadnie 
fiachany. Daley przez Kilka lat to w in- 
Hanziech, to na biaiey Rufi, ezęśćią z Kar- 
dynałem /Xiążeciem Radzawiłem ( Guber- 
naforem na ten czas liflantfkim ) częśćią Z 
Krolem Stefanem Batorym Katolicką Wiarę 
iaz kilkaczietiąt lat upadłą, dzwigał y w 
korzeniał. Collegia (wego Zakonu w Wil- 
nie, Rydze, Derpcie, y Potocku, a przed- 
tym w j:rofiawiu» zakładał.  Prowincyą 
Polką dwarazy chwalebnie xządził. 

W Roku 1434. przybył do Krakowa, gdzie 
prz z cale cztery łata bardzo pożyteczac- 
mi Kazaniami Katolikow w Wierze S. u- 
macniał, pomnazał nabożeńftwo, y uge- 
fzczenie SS. $akramentow , zapalał do cno- 
ty y dofkońałość; Chrześćiańikiey. Między 
temi około Duz iudziich zabiegami, Za 
Kaznodzieje Krolewfkicgo od Zygmunta 
lil. wezwany, przez lat dwadzieścia cztery 
godnie ten urząd fprawował , anigdy Be 
z tego fuiewy noli» nigdy tytułu Kazno= 
dziej Krolewikiego, ani w mowie, ant W 
Xtegach od fiebie wydanych, fobie nie- 
przypifował « Uboftwo Zakonne w całe zá- 
chował , w odzietiu, w mieszkaniu; y lu- 
bo taka Krelewfka wiele mu poddawała» 
przyiąc iednak nieebciał, coby Zakosnemu 
uboftwu niejiużyło. 

Tegoż Krola młodość tak utrzymo wał 
Zbawienńemi radami, „że był bez zakału: 
Za czafem y tomu do ferea podał, aby. Se- 
natozkie Krzefła ktore Dyfydenci powię- 
ks.cy Mierownie częśćż ofiadali ( toż mo- 
wić y o innych nrzędach Koronnych:). nie- 
rozdawał tylko Katolikom , iakoż to Krol 
Zygmunt czynił, a tym poftegkiem wiele 
Panow nazżd fie wracali do Wiary Katoli- 
ckiey, tak dalece że długo Panuiący Zy= 
jmant, iako na początku trzech tylko z4‘ 
ftat w Senacie Karołikow , tak umierzi4ć 
tizech tylko zofiawił w nim Dyflydentow- 
Y obwarowano za nicgoż na Stymie» aby 
napotym fami Katcicy Senat napełnialż+ 
co fię dotąd za lalką bożą záthowuic. Co 

; ġo 


4 


„mu fil y, ezafu ftawało 
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do Kazan X. Skargi te fą nie fubtelnosćia- 


mi albo fiowkami upięprzonemi zagęfzczo- 
ne ále famą prawdą na pifimiech y grun- 
townych racyach zaladzoną Ducha pełne» 
ktore en mięwał nic fię nicoglądaiąc y na 
naywyżlzą kotdycyą ludzi albo fiuchacza 
tiumem fię nanie cifnącego. Pofpolicie zaś 
gotuiąz fię na Kazanie trzech rzeczy zazy- 
wał, Modlitwy, umartwienia, y pilnośći, 
bo po trzy albo: pięć Dyfcyplin czynił 
przed Kazaniem, y pewne nato $Modlitwy 
złożone odprawował , á naczytanie pifma 
Kofkiego y Doktorow SS. we dnie y w no- 
cy pracowali» y lzczęśćcił mu Pan Bog 
bo nietylko z proftego gminu , ale też fiia 
z przednieyszych ludzi Bogu y Kośćiołowi 
S. pozyfkał, á między niemi Prokopa Sie- 
niawfkiego Marfzatką W. Koronnego, - Hie- 
ronima Gofiomkicgo Woiewodę Poznańłkie- 
gô, Mikołaia Kazimirfkiego , Ernefta Wey- 
Fera Podfkarbiego Koronnego. A nadto A- 
tama Kopichiusza, Chryitiana Franchena 
Miniftrow j Heretyekich.  Przytym wiele 
Pań, Dwotzen, Zołnierzy, y inncy Kon- 
dycya ludzi nałepsze życie wprawił; No- 
wokrzczeńcow Iatarow ; Zydow do Krztu 
6. pizywiodł, wiele nie zgod, y blifkiego 
kiwi rozlania to powagą iwoią, to radą 
bipokoil. Schizmatykow do iednośći z Ko- 
śćioiem Rzymfkim, to Kazaniem na Syno- 
jzie Brzekim Litewfkim do nich mianym» 
to u Kroła uprofiwszy im firawne na drogę 
do Rzymu y lifty z zaleceniem. Ofobh- 
wie iednak Heretykom murem fię ftawił 
ten gorliwy Apoftał, zamachy ich na Wia- 
1ę Katolicka nifzcząc; Konfederacye ich 
wątląc, błędy y zdrady wytykaiącj A że 
niemogł w fwoicy oiobie zewfzyftkiemi 
mowić, napifał wiele Xiąg y Trakiatow, 
przeciw nowym Aryanom, z Wingliancm, 
Kalwitiftom, Luteranom , y innym ble- 
dnikóm, otwieraiąc im oczy y biędy ich 
mocnie zbiiaiąe. s5 

Dla zbudowania y piękney zabawy Ká- 


- tolikow , napifał żywoty SS. Pańfkich przez 


cały Rok tudzież Hiftoryą Kościelną pra- 
cowicie zebraną z Baroniuszu Kardynała. Y 
dziwna zaprawde rzecz, iżko przy: Kazno- 
dzieyfkich pracach y innych ' zabawach tyle 
l do Xiąg innych 
pifania. 
Zariiwość iego iako wielką u Boga miała 
zafiugę, tak od ludzi niepowinną nadgro- 
dg, 6dbierała, to icft kalumnie, ktore y 


drukiem rozfie wali po świecie». filowa u- 
fzczepliwe ba y pogębki, bo ieden niezbo- 
znik nadrodze fię znim potkawszy, koniem 


„naniego natarł y policzek mu wyciął, cco 


gdy drudzy Katolicy nalcgali, aby był ka- 
rany » On go Od wfzelkiey kary odprefil s 
Toż mu fię doftało y od złych Katolikow, bo 
gdy zarliwie nafłępował na rozrzutne fza- 
towanie Chleba Kośćielinego, Synowiec ic- 
dnego ztych, idącemu po Kazaniu Skardze 
dał w gębe» naco on tylko owe flowa Chry- 
ftufowe powiedział: Jeżejim żle mowił i 
diy świndeftwo otym. Y trzeci taz wziął 
takież pocześne od Dworzanina pewnego » 
ktorego od gardła wymodlił u Krola za ten 
exsefs. 

Dobrotliwy z4ś Bog zarliwość y cierpli- 
wosé iego ofobliwemi pociechama y darania 
iefzeze tu Ńa ziemi nagradzał. 

W Krakowie w dzień S. Cecylii gdy 
Mszą odprawował, za przyczyną teyże Mę- 
czenniczki wziął przedziwne upewnienie 
y oświecenie z Nieba około prawdy Ciała 
y kewie Panfkicy w Nays: Sakramencie > y 
fiyszał głos wnętrzny do fiebie taki- Dażęć 
zufiaw miłosti meiey ku tobie, prźyimuię 
cię w iedność cintu mego, zebys był człona 
kiem moim y częścią odemnie nieroztączow 
ną. Czynię cię 'dziedzibiwa mego ucze” 
finikiem, bierz inwefiyture © wypełnię com 
obiecał, Daięć ten wiatyk aibo firewne po- 
drożne, bież, masz pokcrm, pracuy, <Masż 
pocieche, mie rożpucźzy: áni bądź fmutny, 
y nitfpokoyny. 

Potym gdy X. Skarga w Warfzawie cież 
ko chorował, a Pana Boga prohł choć o ie- 
den Rok życia aby dokonszył Xięgi íwoie 
pokazał mu bę widomie w famo poludnie 
X. Warfzewicki jezuita dawnicy zmarły , 
y rzekł do niego: A eżemu nie profisz o 
Dziefięć lat, ale tylko o Rok ieden? a to 
wymowiwszy zniknął, 4 Skarga potym żył 
łat dziefieć. 

W Roku także 1610. gdy go kamień bar- 
dzo trapii, wzywał napomoe S. Francisz- 
ka z Paule , ktoren mu fię ftawił wraz z 
S. Ignacym de Loiola mowiąe : Przyszliśmy 
Pana profić zá twoie zdrowie, naco on: nie 
idzcie bom fię zdał zupełnie na wolą iego 
Nayświętszą. Gdy był w Wilnie Rektorem, 
pokazał mu fie Brat ieden tegoż Zakonu, ten 
rzemiefiem Mularz a rodem Włoch, maiąc 
iuż zaręczoną fobie oblubienicę , wftąpił w 
Polszcze do Zakonu Soc: JESU gdzie tak pil. 

ż z MAE: | 


Wwwww' -  . 


sk 


DZIEN 28. 


mm ora 


nie y filnie pracował że od wapna y ciest- 
kicy ewcy pracy» ręce mu fie krwią oble- 
waly; Zachęcał go do tákiey roboty X; 


Skarga, obiteuiąe mu w Niebie nagrodę. ' 


Tcyżc godziny ktorey wyfzedł z ciała, bę- 
dątemu o eztety mili od Wilna, X. Skar- 
dze ftawił fię;'z rękami zbyt iafnemi, mo: 
wiąc do niego: O toż Oyize wziąłem zapła= 
tg w Niebie, ktorąśmi obiecał Za pracę moe 
ię! Niebył y bez daru Prorockiego Duchas 
ama: długo około jednego z wielkich 
anow , żeby go był od Luterkieh błędow; 
de Wiary Katolickiey nawrocił, ale gdy 
ńieniegł żacietego przełamać, tik mu ná 
konice powiedzial: Przyjdzie prawi ćżas 
kiedy przyznasz tø wiayftko , co kolwiek 
odemnie oprawdzie Katolitkicy fylzałeśj 
äle nierychio to iuż y nie pożyteczno be- 
dzie: kiika czafow potym gdy Kolle* 
keye ośmiodniowe X. Skarga odprawiał, w 
famo półudnić, w dzień wypogodzony gwał- 
towny iakis wicher około komotki iego 
$owftał, a z niego glos bardzo ftiaszny ľ 
płacziiwy ufiyízat: Xręże Skarga! Xięże 
Skarga! prawda prawda wfzyftkó, cckol- 
wiekeśmi 0 Wierże S. radził, ale biada 
ranie, biada mnie ! oftatnie te narzekaiącego 
fłowa długo fłyfzane y powtarzane byly s 
å coraz to daley , aż na koniec iakby za 0- 
dległośćią mieyfca uftały.  Prętkó potym 
wżiął Skarga wiadomość o śmierci tego Pá- 
na, a prawie teyże godziny ktorey ow głoś 
iegó filyfzał: 
| Czyfłość fumnienia tak wielka w nim by» 
ła, że mu y bies ż piekła niemiał czego za- 
rzucić; Raż albowiem gdy go X. Skarga Ż 
opętanego wyganiał; mowił dóniego: Day- 
żemi pokoy bó powiem to na ciebie cżegosty 
Be nigdy nie fpowładał; Gdy náto pozwo* 
lift X. Skarga; aż òn; otos prawi cudzą 
mioiią bez pozwolenia fwoię komożkę ză- 
miatał , á drugi fzatan nicznaiduiąt czymby 
go z ftromy fuianienia żawftydził s to mu 
rzeki: O toś Mazur: Byt wielce miłbfier= 
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EE OE 
nym na ubogie, fieroty , y Wdowy, prze- 
toż Bractwo Miłofierdzia pod Imieniem S. 
Łazarza y S. Mikołaja w Krakowie fundo- 
wał; Miał nabożeńftwo fzczegulne zaumar- 
łych, czyftość, uboftwe, pofłufzeńftwo 
Zakonne , bardzo miłował. 

Na koniec łaty y nicofzacewanemi pra- 
eami ftargany, upiofił fię od Dworu Krole- 
wikiegó, y z žalem wfżyftkłch do Krakowa 
odiechał, gdzie w Kollegium S. Piotra pil- 
nie fẹ do Boga ftwórcy {wego gotował, 
im batdziey uftawaiące w fobie fiły y zdro- 
wie widział, Z tazu w prawdzie co dzień 
Mszą S$. miewał, dle za wzmapaiącą fię 
Chorobą gdy nie mogł przyść do tego» co 
dzień Kommunikował z wielkim fereca fwe- 
go przygotowańiem y kkoatentowaniem. W 
Dzień przeniefienia 8. Stanifiawa Bifupa; 


fwego Patrona fzczcgułnege; wnętrznemi . 


tyiko afickiami z Bogiem {ię ćiefząc, gdy 
mowa ufala, temuż Bogu w miłym Pokoju 
Dueha oddał. Roku P. 1618. a fwego wies 
ku 76. Ciało iego tamże złóżene+ a po- 
grzebie nácik. był wielki nawet y wiel- 
kich Panów ; Kazanie miał W. X. Fabian 
Bieckowfki Dominikan Tecleg y Kaznodzic: 
ia Krolewfki, założywszy fobie owe fiowa : 
Powftat Eliasz, d fowo iegó iako pochodnia 
gorzató. W ktorym wyfokie enety X. śkare 
gi godnie wyfawił. Barbaga Longa wici- 
kiey Swiątobliwośći Panna ( ktorey życie 
masz wyżcy ) widżiała go w kilka lát po 
śmietei w Bifkupim ftroii y z Páftoratem 
w ręku ale beż lnfuty, a to dla tego (iako 
iey powiedział) że ża żywota {wego Pafter= 
fki urżąd ptzed ćałym Krolewftwem Polkini 
pożytecznie fprawował» W Krakowie w 
Kośćicie SS. Piotra y Pawła póchowamy s 
ktorego dwa palce od prawej ręki do tych 
czas lą całe y nie fkazone, te ktoremi poży* 
tesżńie pifma pifał, Bogi w tym Apoftele 

Polfkini fiawa nicogatnibna: 

Anien: 
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Żywot y Męczeńftwo Błogofławiónych Braci CISTERSÓW. 
Ex Chronica S. Benedict ad Ann: t2:4, Prujzcz fol: 69. 


FEf Klasztor nåd Morzem od Gdańka o 
milę Zakonu Cifterfkicgo Oliwa rze- 
czony (w kterym też ieft Relikwia znaczna 


Swiętey Oliwy Pźnny w Srebrney ftatdy 
ziożona) Tego Klasztozu Zakonnicy niewicE- 


nym Holendrem y Prufikem fiowa zbawic- 
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nia wnofili y żarliwie ich wiedli do Wiary 
Chrzesćłańfkiey , śle gdy ią co raz bardzicy 


o ich kraiach rozfjawiali, zajufzeni oto, 


(na Klasztor ich napadli, y on fpalili, á o- 


wych iwoich Apeftofow , tłukli, włoczyli , 
targali, aż też na konice pozabiiali okru- 
tnie przez rożne inftrunienta; 0 ktorych 
może fię mowić z pifma S$, Zachar 4. si 
fa Synowie Oliwy» to ieft ffawnego z da- 
wna Swiętemi y mądzemi ludzmi Klasztoru; 
Gierpiało tych Zakomnikow z4 Jmie Chry- 
ftusa Pana 70. W tymże Klasztorze odpoczy= 
wi Ciała Blog: Zakonnika tegoż Zakonu» 
ktorego Jmie przeż czafu dawność z pamię- 
ci ludzkiey znikugió. Ale Bog go tym w fia- 
wia że po śmietći Ciała jego trzy lilię 
pięknie y wdzięcznie pashniąte wyrofiy: 
W Kośćlele zaś Oliwfkim między wielą 
ozdobami y olobliwfzemi rzetzami, znay- 
duię fię na firouie prawey ża fzkłem bułka 
chleba w kamień obrocona ; 4 to z tey przy- 
czyny R.P. 1217. Gdy okolo Gdańfka wielki 
glod ludzi trapił, pobożny Opat Oliwfki 
kazał uftawieznie piee Chleb, y zgłodńia- 
iym łudziom tozdawść , Trafiło fie że ieden 
Z ubogich wziął bułkę chleba, á wyfzedszy 


SNIA > o 467 
2 Klasztoru wrocił gfię potym, y zakiama= 
wszy fię że dopiero pierwszy raz przy- 
fzedl, odebral drugą. Aż gdy powrata 
do Gdańlka. zafńeła mu powazna bardzo Ma- 
trona (zapewne Matka Bofka) piaftużąca 
na ręku śliczne Dzieciątko, ktora go pro- 
fila: aby iey napofiłek użyczył Chleba. 
Rzeki ow : Ja fam niemam Chleba! rzecze 
mu owa Matrona : 4 to masz za pazuchą 
bułkę, on nato: to kamień nie chleb, å te 
mowiąc palcem go tykał. Więc ona rzekła: 
Niechże będzie kamień. X na tychmiaft 
zniknęła. Poftąpiwszy ow kłamea y nicu- 
żyty Człowiek; o ftay kilka» wyiął owę 
Bułkę, aż obacży że kamień, 4 waim znak 
palca iego > zaczym ftruchlały y fkrufzony» 
a oświecony od Boga co ;to była zá Matro- 
ña» wrócii fię do Klasztoru Oliwfkicgo » 
winę kłamftwa wego wyznał, y rzecz ca- 
łą opowiedział, na ktorey pamiątkę Chleb 
ten chowaią (ktory y ia widziałem R. P. 
17433) Ná upomnienie klameow y niemi: 
łofigińych ku bliźnim ludzi, Boķkiey Z 

tąd wfzechmoenośći Chwała. 
Amen. 


DZIEN XXIX. WRZESNIA 


Zywet Błogoflawionego JANA z DUKLI, 


Zakonu 


* 8. O. Francifzka. 
Ex P. Joanie de Kromerowo ad Ann: 1484. Waddingo ad Anm: 
1485. Francifto Gonzaga par: 2. fol: 536. Noviffime ex R. P. 
| Paulino Urbanowfki Procur: Canoniz. ejus. 


p zofiawiony jan z uczeiwych y pobo- 


źnych Rodzicow urodzony w Mieśćić 


Polkim Dukli w Dietezyi Krakow fkicy oko- 


ło R. P. 1414. przyfzłcy świątobliwośći do- 
wody zaraz od Dziecińftwa dawać zaczął: 
Pierwsze Jego fiowa były poczynaiącego 
mówić JEZUS MARYA ktore z miłością na- 
bożnie w całym życiu powtarzał, Podra- 
ftaiąć wielce był fkromay y poważny , u- 
śzyl fię pilnie Nauki Cbrześćiańikicy, y 
Towtennikom fwóim Oneż opowiadal. Po 
miieyfzych w Domu naukash udał fie do 
Krakowikiey Akademii, gdzie fie wydo- 
fkonalił y w umieiętnościach wyżizych, y 
naybardzicy w Boiażai bofkiey , ktora jeft 
początkiem mądrośći ; Tamże oprocz Ła- 


cińfkiego ięzykanabywszy y Niemieckiego, 
powrocił do Dukli: ` 

Pragnąc zaś poftąpić lepiey w owcy mg- 
drośći, ktorey nauczycielem ieft Duch S. 
(y ktora fię nie znayduie ná jziemi miek- 


ko y piefzczenie Żyiących ) oddalii fię ed ` 


fpołecznośći ludzkiey » y *utaił fię na wy- 
fokicy kale w lefie nad Wfią Cergową, kę- 
dy wyftawiwszy fobie Kapliczkę do Bogo- 
myslnosći, ftudnią też fobie wykopał (z 
ktorey do tych czas uzdrawiaią fię chorzy ) 
tam o leśnych fruktach y wodzie żył, ma 
uftawicznym chwaleniu P. Boga y umar- 
twieniu choć niewinnego Ciała. * Leez de- 
brotliwy Pan ktory świecy zapaloney mie- 
kazał kłąść pod korzec, chęąc am y przez 
ana 
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Ja a SB ROACH 
ana grzefznikom pomocny , nie raczył dłu- 


go tego kleynotu w Gorach y fkałach ukry- 
wić napuszczy « 

Gdy bowiem B. Jan rozpłynął fie wezły» 
roztopiony ogniem miłośći Bofkiey, poczuł 
w fobie mocno natchnienia Ducha S. aby 
wylzedł z puftyni, á nietylko fwemu ale 
y biiźnich użył zbawieniu, a to w Zako- 
konie S- Franciszka. 

Wyfzedł tedy ten nowy Jan zpufzeze, y 
uftąpił do tegoż Zakonu WW.OO. Fran- 
Gszkanow, (DO iefzeze na ten czas niebyło 
w Polszcze OO. Bernardynow ) kędy w 
zachowaniu Reguły y slubow uczynionyah 
Bogu » ftal fię naym iednym wzorem do- 
fkonałośći, gdyź był czyłty iak Anioł, ubo- 
gi» pofiufzny » pokotcny cierpliwy, y dzi- 
mnie nabozny.  Kapłanem zoitawszy za tza* 
fem dia wielkiey roftropnosći w prawach» 
y z innych wybornych talentow tak był fza- 
cowany w Zakonie że mufiał być z poflu. 
fzeńftwa Przełożonym w Krośnie, we, Lwo- 
wie, à naoftatek Kuftefzem Prowincyi, kto- 
re urżędy, Niewyniofiy bynaymaiey umy- 
fiu pokotnego Jana, albowiem on był pist- 
wfżym do chwaly Bofkiey „ įdo podłych u- 
fiug y umartw ienia Zakonnego.  Celka ie- 
go była tak uboga y ízezupla, w niepocze- 
inym kącie iik ofiatniego brata, - łako ią 
widziemy vē Lwowit. (teraz ozdobina 

iękny m malowaniem) habit profty 4 u- 
boga iedzenie [polne innym, żle nád in- 
nych w nim fkromność y umartwienie' 

Pod ten czas kiedy B. Jan u WW. OO. 
Frantiszkanow znamienitemi świecił cnota- 
mi, zawitał do Polki S. Jan Kapiftran z 
Dwunaąftu Zakonnikami Obferwantami Re- 
guły $- O: Franciszka według śćisłeyfzych 
uftaw, y otrzymawszy w Krakowie na Stra- 
domiu plac, założył dla fwoich Braci Kla- 
fztor y Kośćioł pod tytułem S. Bernardyna 
Seneńfkiego ( y ztąd nowo wprowadzonych 
do Polfkicy Obferwantow S. O. Frantiszka 

ofpolftwo nazwało Bernardynami ) Dowie- 
dział fię otym B. Jan, 4 iako piagnął wię- 
kszey coraz dofkonałośći, począt P. Boga 
profić, A żeby do towatzyftwa Obfer wan- 
tow mogł fię przenieść, a jzrozumiawszy w 
tym wolą Bofką ; profl z pokorą O. Pro: 
wineyała fwego aby mu nato dał pozwole- 
nie. Pobożny przełożony choć mu zal było 
wypuśćić Z fwego zgromadzenia tak swig- 
tobliwego Zakonnika, iednak Duchem Bo- 
kim fprawiouy » micętylko nato zezwolił, 
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ale nową iundacyą we Lwowie OO. Bere. ` 


nardynow wipomagał hoyną iąłmużną. 

Poźegnawszy B. jan Braci iwoich w Kon: 
węncie Lwowikim w miesćie będącym, wy- 
znawszy winy fwoie przediiiemi y przepro- 
fiwszy, z błogofiawieńftwem ftarfzego przy« 
fzedł na Halickie. przedmieśćie profto do 
Klasztoru iefzcze drewnianego OO. Bernar- 
dynow, y odnich mile przyjęty » zaczął 
życie śćisleyfze, pomnózaiąc fig w nabos 
żeńśtwie y w innych cnotach, 4 ofobliwie 
w uboftwie według Reguły [woiey. W 
Chorze bsz fenne częftokroć nocy trawił, 
na bogomyślnośći, ofubliwie rozpamięty wa: 
iac gorzką mękę JEZUSOWA y chwaląc 
Matkę Jego przeczyftą, do ktorcy pokailka 
rzy na dzień, obreądek z Psalmow y Mo- 
dlitw Kośćieinych zlożcny klęcząc naboznie 
odmawiał. 

Tá zaś miłość krorą miał ku Bogu zapalają 
B. jana do miłośći bliżnich y do izuxanią 
ich zbawienia, Dla czego miewał gorące 
Kazania do Rufi Wfchizimie na ten. czas u- 
wikłaney poPoliku, a po Niemiecku w Ko» 
śćiele 5. Ducha do Cuda ziemcow, między 
ktoremi züaidowali Ñe napoieni herczyą, zZ 
Niemiee do Połikiey zalatuiącą. W fiucha- 
niu fgowiedzi w inaych był pracowity , 
nieiyłko za zdrowych czałów, ae y pod 
czas morowego powietrza. Pokora ugruii- 
towana raz w {ereu iego zawfze była fta- 
teczna, przeto choć OO. Bernardyni chcie- 
li go na Przelożeńftwa wyfudzać , motno fig 
y fkuteeznie wypraszał, choć znędznione-. 
mu y na nogi fkaliczonemu chcieli wygody 
lepsze czynić, nigdy y tego nieprzyiął, y. 
owfzem iako iedeń Nowicyusz fiużył Braci 
z ochotą, na medytacyi kłęczal, w Chorze 
ftał , winy fwóie publicznie wyznawał» 
choć: iuż fześćdziefiątletni, ftarzec. 
~ Jako był Synem pokoiu, gromił pod czas 
wiełomownych, fiawę blizniego fzczypią- 
cych. Złe trzymał o tych, co ludzi pofą- 
dzali, y przypaniał takim przyfiowiem w. 
O. Buptyfiy de Lowarto Wice-Gencrata fwe- 
go Zákonu: Kto ma przywarę Ze bliżnich 
pofadza, niepodobna uby był zbawiony. Nie- 
zgodnych albo fprzeciwiałących fig w za: 
iemnie fzcześliwie  ukaiał. _ Chwiciących 


fie w powałaniu fwoim mądrą radą uirzy- 

mował, to fię oiobliwie pokazuie z takiego 

przypadku. 

Miefzkaiąe B. Jan w Konwenci* Poznań- 

fkim ufiyfzał raz B. icdnego niecierpliwe" 
$0» 
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a RNA town yn pH 
go, fwym. powołaniem fię. ehydzącego , á- 


mowiącecgow Lepicy mibyło na Puizczy ży» 
«ie prowadzić; niż do tego zgromadzenia 
Zakonnego: wftępować, ktoremi flowy be 
ftwił y innego Brata chwiciącego fię w Zi 
konie „ więc Bojan obudwu iął utrzymo= 
wać łagodnie y mądrze» á do ficbie obru- 
giwszy mowę tak ich nauczał: Ja zaś wiel* 
te dziękuię Bogu moiemiu że mnie raczył 
owołać do tego zgromadzenia. Zakonnego» 
A żyć ná puizczy w dzczegulnośći, ieft 
mnicy pożyteczna , niebefpieczna, 4 częfto 
bardzo fzkodliwa, y tak. to obiasniał. 
Mniey pożyteczna: bobym niemiał tam 
tego co to mieć mogę a icślibym miał» tó 
dym albo nie albo mało bym zyfkował. Nie- 
mialbym cnoty pofiufzeńftwa, bobymi nikt 
nierozkazówał „ pokory wtąź : bobymię zá» 
den micuprzedzał » mie wyrzekł bym fię 
włalney woli, bobym nie miał Przełożone= 
o ktoremu bym ią dał w ręce. Niebyło* 
by wemnię miłośći ku blizniemu bobym iey 
nicmiał komu wyświadczyć, ani miłofier- 
dzia, ani innyeh cnot, A zatym ani przy” 
flugi u Boga; To wizyftko w Zżkonie mieć 
mogę » icślibym tzaś miał iakowy talent, 
naprzykład naukę, tobym go udzielić nie= 
ntgi, ieśli nabożcńitwo gorąte» pofty o- 
fire, czucia ufiawiezne  utytczki z poku- 
fami dzielne, y toby pod korcem zofiawało, 
bo bez widza, bcz towarzysza ktoryby fię 
zemnie zbudował y dał Chwałę Bogu, i<- 
dnym flowem iobiebym tylko zyl y dcbrym 
byt, a blizniemu nie, przeciw nauce Mi- 
firza  Niebiefkiego. Niebefpicezny teżto 
żywot: bo w izczegulnośći na-ofobnośći wó- 
towąć, z pokufami „codziennie, firafzne, y 
wątpliwe „zwycięjtwo, befpiecznicy we- 
fpul z drugiemi w Zakonie. 
' Szkodliwy także częfto Puftelniczy ży» 
wot, bo żyiąe na ftronie gdybymi fię tra- 
flo pobłądzić, niezaraz bym błąd moy u- 
Znał» a chocby y zaraz, tobym igo omawiał 
yścbie pobłazał, gdy zaś będę w zęroma* 
dzeniu choć trochę potknę fie- wnet fam o» 
Daczę fię, y Zakon to poftrzeże, upomni; 
(karze, y poprawi.  Jeżelibym zaś zoftawał 
W domowcy ofobnośći y- żywot Bogomy= 
ślny w Celli od zabaw świeckiach» kłopoe 
tow domowych, uwolniwszy fię prowa 
dził, y to zycie nie nawybor; ktore choć 
względem kłopotliwego lepsze ieit „ śle do 
Zakonnego rownaiąc cieniem icft, bo w nim 
ako y w Puftelniczym cnot Zakonnych nie- 
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masz » defekta zaś też iak fá pofźeży cięże 
fze, gdy okązya do złego Ri, ktore, 
prędko zbrukaią oko złą żądzą , czoło nie- 
wftydem» ręce fwawolą, y wfzyftko Cia- 
ło hańbą. Saska SFA 

Wyfiuchawszy oni Bracia tey przemowy». 
bardzo fię zbudowali, w umyśle utwierdzie 
li, dla pamięci ią fobie napifali, y życia 
fwego świątobłiwie w Zakonie dokończyli;, 
Złota to zaprawdę nauka B. Jana, y poży: 
teczna tym ktorym fzatan oftrość Zakonną 
chydząc podaie do lerca puftelniczą odlu“ 
dność, a zdradliwie zaprawdę bo z.złamaj 
niem mnaypierwszego ślubu, bez ktorego 
chowania niemopą bydź zbawićńi. 

Ták cnotliwego y poboźnego fiugę fwego 
Jana, aby tym lepicy w Ogniu miłośći fwo- 
iey jak zfoto wyprobował Bog dobrotliwy» 
przepuśćił naniego ślepotę iak na Tobiasza, 
a że żą cierpliwie znofił, nagrodził mu tym» 
że ciemnym będąe coś więccy widział od 
wfzyftkich. Gdy bowiem w Celte ubo- 
giey klęczał , y Mękę JEZUSOWA tozmy+ 
slal » a oftremi dyfeypiinami coraz plecy 
fwoie kralał, pokazała mu fie z Synem fwo- 
im Matka Nayś: w Wiełkiey iafńośći, Ot wo+ 
rzyły fię oczy ciemne na nowe, na ogląda: 
nie Nayi: tego widoku, ale y ferce napeł. 
nione Tadość:ą z ktorey powitał tych nie. 
biefkich gośći, gorącym zfłektem mowiąć : 
Witay Krolowa Niebiefka &c: 4 Mątka Bo. 
fka upewniwszy go o fzezęśliwey wieczno- 
śći z woli Syna oddała mu w opieke Ru- 
fkie Kraie, mowiąc; Ty Żędziefź Krniow 
Rufkieh; Patronem, Potym nayprzyiemnicy» 
fzym. widoku ciemny znowu Jan począł fo! 
bie tęfknie natym świecie, y pragnąc ia- 
ko nayprędzey oglądać Boga y Marke Jego» 
był poeielzony wządzy (woiey. W kro- 
tkiem bowiem czafie ząchortzawszy , Sakta* 
mentami SS. opatrzony z fkruchą y łez wy- 
łaniem zmowiwszy Psalmy pokutne, y wy- 
fiuchawsży Reguly 5: O. Franciszka ktorą 
mu czytano, w Konwencie Lwowftim w 
dzień S. Michała Archanioła maige lát 70. 
oraz fię do uczeftnictwa SS. bożych R, 
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Ciało Męża Bożego úmartwieniem y cho= 
robami wyfuszone ,  kałectwem  zbolałe » 
wfpoł Żakonni Bracia z utzeiwośćią pocho= 
wali w Kosćiołku fwoim Lwowfkim, iefzcze 
drewnianym , zwyczaynie w ziemi, Ale 
Pan Bog Jmie iego zaraz rozfiawiać po- 
tzął rożnemi cudami. . Albowiem Jadwiga 
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470 DZIEN 29 

©rłowa zacna Mátrona eiemria przez lat ie. 
ktora więc fie fpowiadywała przed B. ja- 
nem , teyże nocy kiedy zmarí obaczyła go 
weśnie, ktory icy rzekł: Woa Boka ta 
ieft abys iutro przy moim grobie przey- 
izała, więc pofzła rano na pogrzeb, y z po* 
dziwieniem wfzyftkich przeyrzala, | 

O. Gwardyśn Klasztoru Lwowfkiego fe- 

brz długo znędzniony; fpodziewał fię prę- 
dzcy umrzec niżeli B. jaa. , Więc że teñ 
pierwey umaxł, kazał fig O. Gwardyan 
tym kocem przykryć, pod ktorym w eho- 
robie B. Jan leżał, 3 fkore ftę nim przy- 
krył wzywałąc przyczyny B. Jana Zaraz 
6zdło wiał. ` RA, 
- R.P. 1486. Panna Żofia Rogalika z Woie- 
wòdztwa Bełzkiego, w Malignie zmazła; 
we trzy dni od {wey Ochmiftrzyni ofiaro - 
wana, będąc przyczynie B. jana, 2 p: 
wieniem wfzyftkich zmaztwych powitała. 

R.P. i487 Panna Anną Zawołowfka z przy» 
kedy nożem w pieri pchnięła trupem pa- 
dia, polecona od ftfapionych Rodzicow B. 
Janowi, iak zefnu zdrowa powftała. 

R: P. rą88. Jadwiga folarka Lwowie w 
bołeśćiach życia nicbefpieczna, nieży wego 
AA Syna ofiarowany B. Janowi, u gró- 

u iego ożył we tztety godzin: R. P. rą8y. 
Zofia Kotłarka Lwowfka po ciężkich przy- 
todżeniu boleśćiach, nieczywy plod wyda- 
ła, co było tym' większym dowodem że 
zurżniętego pępka y kropla Krwi nieka - 
nela, iednak u grobu Bi Jana ten trupek 
ofiarowany eżyj.. R. P. 1496. obywatela 
Lwowikiego hatyi Ormiańfkiecy Syn dwu- 
letni widząc kusharkę tżnącź kuty, gdy 
nikogo nie było w Domu zarznął w Kolibte 
Bracmzką (wego: pułtocznego, a pomiarko- 
( wawszy Ze zle uczynił, y fobie ze ftrachit 
gardłó poderznął, obaczywszy Rodzice z4- 
rznięte fiewiniątko y konaiącego Bratoboý- 
ce niewinnego, przynieśli oboie ź płaczem 
y wiarą do B. Jana, z kąd z podżiwieniem 
wizyftkiej! zdrowe prżynieśli do Domu: 
|. R.P.igoe, j. W. Pan Ozga Referendarż 
Koronny» wrzod irogi w pa. maige iuż 
byt konaiącym, agdy myślą tylko wezwał 
B. Jána w tym punkcie wtzod mu fię prze- 
pukii y wyzdrowiał. Te y inne wielota- 
ie Cuda ktore każdego wieka y Roku pra- 
wie za wzywaniem B: jana Bofka fprawo- 
wała Wizechmocność , gdy urzędownie zá- 
pifane zanieficnie były do Rzymu Innocen- 
ty Vil. Papież R. P. 1487. pozwolił aby tia: 


WRZESNIA. 


EE anna VO | 
ło B. Jana z Dukli byłe z ziemi wynie- 
fione do Grobu y w trunnie złożone. Diá 
Woien iednak na Rufi nie ftałs fię te aż 
w Roku ts% i ase E 
- Leżącjiuż w Trumanie na wydatny m miey- 
feu w Grobie B. Jan z Dukli nieprzeftawał 
fzafować łafkami uciekającym, fię do iego 
przyczyny ludziom, z ktorych wielu nie} 
krorean=przytaczęc 5020550 
| Tegoż famego Roku ktorego ciało iepą 
było podniefione Mikołay y Lucya Dzieci 
Doroty Wdowy £ Bobrki cherowali na wiel- 
ką chorobę, ofiateiwała ie Matka B. Jano- 
wi y odiąd iey wieęcey hiećierpieli. Tey- 
że łafki w podobney chorobić doznała El- 
zbieta Panna z Dunaiowa. Także Prokop Z 
Mośćifk ikoro nanicgo Manipularż z B. jane 
włożono, y wedą z ftudni iego napoione; 
od wićłkiey choroby nazawsze był uwol- 


niony- 


Dep, 1g26. J. P. Dorórie Stańfkiey noge 
Rak z kaneerował tak że łekarże ofądzili aby 
ią urznąe, poleriła lię ona B. Janowi» 
y ulegzył ią Cudownie bez bolu.  Pódo- 
bney laiki uleszenia cudownego od Raka 
doznała Jadwiga Pisczymuízyná Mieszczka 
Lwowfka. R. P. t54o. W. J.P. Jam Gorz 
kotrfki za zabicie Szlachcisą w Trybunale 
na gardło efądzony > gdy w Haliczu ficdząć 
w Wiczy czekał śmierci, a oddawał fię 
B: Janowi pokazał mu fię weśnie y wypro- 
wadził, a on obaczył fię wolnym Aa jawie. 

R P. isże. Zofia z Zubtzy Panna wzięta 
dd Kozakow w niewolą do zaprzedania Tur: 
kom wczwawszy B. Jana, z pofrzodka Woy. 
ka wyfzła na wólność. A gdy fię coraz y 
nabożeńftwo ludzkie kutemu „wyznawty S: 

Cuda poiinazały, powyprowadzenych 
proctfach prawnych przy fzezodtozie ludzi 
pobążnych y Inftancyi Monatehow Połfkieb, 
tudziez ftanów Rzeczypofpólitey Klemens 
XIL Papież R. É: 1743. dnia r Stycznia B 
Jana œ poczet Błogofławionych  zapifah 
Relikwie icgo Ż grobu podnłeść Każat; y 
na Ołtarza aby poftawiohe były pozwolił; 
üla pociechy pobożnych, y wżywania Jego 
do Boga, nadto w Roku 1734. Patronem g0 
eałey Polfkiey y W. X. Litewikiego ogłofii; 
utoczyftość jego nóznaczył w Niedzielę 
picrwszą po Oktawic SS. Piotra y Pawi 
Apoftołow , z odpuftem zupełnym po wizy? 
fikich Kośćiołach Brati mnicyfzych, 5. ©: 
Ftanciszka, Berńardynow y Reformatow s 
pod władzą iedncgo Generała opu fiużących: 
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DZIEN 30. 
Ze zaś y dotąd nieuftaie fzafować Dobro- 
dzicyftwy fwemi P. Bog za przyczyną B. 
Jiná z Dukli, w krotee pożądaney Kanoni- 


WRZEŚNIA. 
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471 
zacyi Jego fpodziewać fię potrzeba, na wię” 
kszą Bogu w Swiętym iego Chwalę. 


_ DZIEN XXX. WRZESNIA 
Zywot Świątobliwego PIOTRA OPALINSKIEGO. 
Ex P. Gófp. fViefeckt Tom: 3. fol: 471! Jacobo Sobiefki de Bello 
Chotimten/i. 


lotr ffawny wyfekim urodzeniem, bo 

idący z Familia ftaredawney , Bogu y 
Qyczyznie wielce żafiużoney ( à gali fie Boż 
że wieku tego iuż fchódząccy ) flawny Ry- 
ccrfką odwagą, albowiem w kwitnącym 
iefzeze wieka nietylko że Woyłkową traż 
kiował, alę naprzód na wołofką Expedycyą 
dwie Chozągwie Ufarfką y Kożacką fwego 
zaciągu przyprowadził, y przez trzy lata 
ish trzymał ; na Mofkwę także fto piędzie- 
fąt Ufaryi wyftawił, z ktoremi gdy dô 
Łucka do Władyfiawa Krolewieza Polikiegó 
przyfzedi, z tym fig dał fiyfzeć: wpra- 
wdzieć do Woierńnych dzieł iefzóże nić 
przyuczony idę, iednakże wfzyftkim moimi 
udziom na pierwfzy nieprzyłacielki O- 
gień pizodkować gotowem;. bylem tyłkó 
doświadczonego w Ryceżfkim Kunszcie miał 
wodza. .. pRZĘSZW 
Pod Chocim potym z Chorągwią Ufariką 
y drugą Raytaryi wyprawił fię, gdzie gdy 
przynim ftoiącego Rotmiftrza iego zabito ; 
a ktoś ż poufalizych przeftrżegał go, aby 
pamiętał ną Zone y dzieci rzekł: Dobra 
fprówa moia» ićżeli żginę, Bog [am Opie- 
kunem dziesi moich y Zony ‘bedzie. Tak 
fiç zaś odwagą fwoią pópifał ma Woynie 
Chosimfkicy , że Jakob Sobiefki Kasztelan 
Krakowiki Oycieć Jiná III. Krola powiadał; 
żaby Oyczyzna niemogla nikoma lepiey po* 
wietżyć Buławy iako ićmu. | ; 
| Po rakończonejy fzeżęśliwie Woynie, uda- 
rówaay był od Kroła Zygmunta III. Stas 
zóftwy y krżefiem Woiewodztwa Poznań- 


Boga fławę 4 to życiem Chrześćiańfkim przy” 
kładnym y pobożnym. Wziął fobie za Mał- 
żonkę z plemienia świętego Zofią Koftezankę 
z ktorą iako pobożną w dobrych uczynkach 
Szedł olepszą, _ Przy Wierze Katoliekicy 
nie nadwełężćnie ftawaiąc, z tym fię dał 
częfto flyfzeć ; że zańią na Woynie życzył 
fobie umrzeć. Swiat uroczyftych Chryftu- 
fa Pana y Matki iego także niektorych in- 
nych figdy nieopuśćił bez Spowiedzł y 
Kommurńii. Co dzień Mszy S. nabeżnie fiu- 
thał; Kotonkę także y Godzińki Nayś: Pan- 
ny odmawiał.  Kosćiołom w Sierakowie » 
Chrypfku; Czeiniewie ozdoby przyczynił. 
Do Częftochowy pieszo drogę odprawo- 
wał, nieoglądaiąć fię na takich ludzi ięzy= 
ki y pośmiewiłka: —  . : 
Z Sierakowa Miafta fwego wfzyftkich 
Heretykow wypędził , dożwoliwszy im do- 
bra fwoie przedać  ieżeliby niccheicii z 
Kośćiołem Katoliekiń fię pojednać.  Zaka- 
zał potym aby žádnému z nich niewolne 
było w mieśćie ofiadać albo przemićszkiwać; 
W tymże mieśćie fundował Klasztor dla 
kozmnożenia Wiary; Braci nafzych OO. 
Bernardynow; W Akademii Poznańkiey fun- 
dował nową Szkołę y Profefiora dla ucze- 
nia młodzi: Tak dane fobie ed Boga dofta 
tki, ná iego chwałę na dobro y zafzezyt 
Qyćzyzny > na poratowanie uboftwa łożąć, 
prętko ź žalem wfzyftkich R. P. 164. a 
wieku fwego roku 37. przeniofi fię pe- 
wiecziią tiagrodę w Niebie. 
Amen. 
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MIESIĄC PAZDZIERNIK. 


DZIEN I. PAZDZIERNIKA: 


Zywót SŚwiątobliwcy BAR 


BARY %rołowey Polfkiey. 


Ex Mart. Gromero fol: 458. in Orat? Funebri Prufzcz fol: 166 


Arbara Corka Stefana Zapoli Woie wody 
B Siedmigrodzkiego y Hrabi Spifkiego, 
Wnuczka Kazimirza Xiążęcia Ciefzyńkiego, 
4 rodzona Sioftra Jana Kroła Węgierfkicgo, 
ták przyftoynie y poboźnie była wyeho- 
wana od Rodzicow; że iey w Małżeńfiwo 
pragnęli naypierwdi, Monarchowie Eurspey- 
cy. Ale wizyftkich dotego uprzedził hay- 
fzczęśliwszy ze wfzyftkizh „prawie innych; 
y:nay chwalebniey ízy Krol Polki Zygmunt 
1. za ktorego wydatia RaP. wis Dnia 7. Lu- 
tego żyła znim w boiaźni Bofkicy ; miłośća 
prawdziwey y niepofzlakowaney wiernośći, 
pofłufzeńftwo wfzelkie Krolowi Mężowi 
dwemu oddaiąca. Przeto iako. Barbara wiel- 
te była urzeiwa y wftydliwa; tak y Zy- 
gmunt iey Swięty m przykładem nigdy fię 
mie dał zwieść ċudzołożny m- málosćiom , ać 
gdo śmierci. i í 

Wzgłędem Pana Roga, miłośći iego y bli“ 
znych była pełna, w cnoty „wielkie y mi- 
łofierne uczyńki obfieie przybrana, mario- 
śćiami swiata gordzącą, a w nabożenftwie g0- 
raca y w thwaleBofkicy uftaw iezna- Gdy Krol 
Zygmunt wyprawił fię na Woynę przeciw 
Mofkwie, a pod Orfzą z wicikim ich Woy- 
fkiem miał ftoczyć bitwę w nierownych fiż 


łach, polecił tę fprawę poboźney Małżen- 
«e fwoiey. Więc ona nie przeftannie wę 
dnie y w nocy z cbfitemi łzami Boga błaż 
gala, podłe na fig wziąwszy (zaty oftre 
pofty chowała, śalmużny fzczodrą ręką ną 
ubogich fy pała, á tak fzrzęśliwie Krol wy. 
grał y nad łodzką nadzieię wielkie otrzy: 
mał nad nieprzyjacioły zwytięftwo, ktore 
y on fam y wfzysęy anni Modlitwom y Za- 
fiugom tcy- Świętcy Krclowcy przyczy- 
tali. i 

Krotka iednak była dobrego Krola radosé 
z tak dobrey y- $więtobliwey Małzonki, 
albowiem po trzech leciceh miłego z nim 
pożycia, Barbara w famym kwiecie lat po- 
zegnała go przez śmierć, R.P. 1515. Ktozey: 
nie Męzkim ale prawie niewiesśćim -fercem 
Kroj załował, y przez długi czas od płaczu 
y.łkanią nieniogł fie ufpokoić, qozwazaiąc 
iak drcgi ftracił kleynot. Przeto z iey 
okkazyi wyłławił w Katedrze Krakow kicy 
Atcy wfpanialą y ozdobną Kaplicę pod bla- 
cha złociftą, y tam Barbarę z wielką u- 
czciwośćią pogrzebł, a P. Bog przyjął ią 
do Niebiefkich przybytkow , ktoremu 

chwała, na niebiofach y ziemi. 
Amen. 


DZIEN II. PAZDZIERNIKA 
Żywot y Męczeńitwo ŁUKASZA y. WALENTEGOJ 


Zakonnikow S$. 


O. Francifzką. 


"Ex Petro Rudolpbio l. 2. fol: 294. 


Iwonia od Zibona Rzymfkiego Wodza, 
L nie tak podbita iako raczey ofadzona, 
wedlug nie ktorych Dziciopifow od Jego 
imienia tók nazwana, według annych zaś 
od rzeki Liby ty Miafteczka Liba wzięła 
fsoie nzzwifko , á potym od ofiadłych 
Niemcow lafdandia albo Inflanty przezwa- 
ma, Kray wielki y zyzny. Ten nauką y 
y pracą Iożnyc 


h Mężow Apoftolfkich do: 


do Poznania prawdziwego Boga był przy= 
wiedzicnyj rcunie prawie z Polfa. ale 
dla wielkich pufzez nie mogli wfzędzie prze- 
być, przeto iefzcze około R. P. 1800. znay: 
dowali fię po kniciash y gorach bałwochwał- 
cy grubi y zakamieniałi. Ytych iednak 
pilnie fzukali naefzukaiący fiebie dle Chry- 
łufa Pana chwały, SS. Mężewie», między 
ktoremi byli dway Oycowie Łókasz y Wá- 
łenty 


DZIEN 3. PAZDZIERNIKA. 


DOEA EAEE eE MAZZOLL aaee NY EC 

łenty z Zakonu Braci Mnieyfzych S. O. 
Franciszka, ktorzy przedzieraiąc fię, przez 
gefte knieie fzukali błędnych y zgubicnych 
Owieczek , ale niektore przywiodszy do 
owczarni y Wiary Chryftufowey , napadii 
na frogich Wilkow, zaciętych Poganow » 
ktorzy tych Apoftołow zbawienney nauki 
fiuchać y przyżąc niechcieli, y owizem 
po zadanych frogich katowniach na koniec 
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okrutnie pozabiiali. A tak po wielkich 
trudach Korony Męczeńtkicy y Kroleftwaą 
Niebicfkiego doftali R. P. 1325. w Mieście 
nazwanym Cereth pogrzebioni, gdzie poki 
Luterfkie kacerftwo nie zafzpeciło, Infant, 
cudami rożnemi Pan Bog ich uwielbiał kto- 
Iego fiawa w Swiętych fwoich. 
Amen. 


DZIEN III. PAZDZIERNIKA. 
Zywot Wielebnego Oyca GŁZAREGO PSZONKI Zakonu 
=. S- O. Francifzka. 
Ex „Monumentis PP. Reformatorum Provincie Min: Polonie. 


Lo w Lubelfkim Woiewodztwie 
ten fiuga Bofki, z pierwizemi w Ko- 
zonie Polfkiey złączony Domami, á nay- 
blizey z Tarlami y Zamoyfkiemi, maige 
pizy Oyczyftych doftatkach y pięknych 
przymiotach utorowaną drogę ġo Goćncsći 
światowych, tym wfzyftkim dla miośći 
Bofkiey pogardził, y wftąpił do ubcgiego 
Zakonu S. O. Francifzka- w R'tormie tia- 
fey Malopolfkiey. Tam powołaniu fwemu 
dotyć czyniąc, poślubioną Bogu -Regul 
pilnie y wiernie chował, oftrosći Zakoune 


'chętnie znoł, y na wielki innym przy- 


kład w cnotach wfzelkich pofiępował. 

- Obdarzony od Boga darem niepo(politey 
umieiętnośći, pracował chwalebnie dla mi- 
łosći bofkiey, pożytku bliźnich, y ozdoby 
Zakonu. Po Lekturze Filozofii y Teologii , 
zarliwym był Kaznodzieją rozfądnym Ma- 
giftrem Nowiciulzow , pilnym Gwardya- 
nem y roftropnym Definitorem. A gdy -go 
wyżfze czekały w Zakonie urżędy , uni- 
knął wizyftkich pobożnym wynalazkiem: 
Gdy albowiem ftrafzne powietrze fzerzyło 
fię po całey Polfzcze, y iuż Wfie y Miafta 
nie miały Kapłanow, W. O. Cezary upta- 
izał pokornie O. Prowincyała, ażeby mu 
pozwolił w Miafteczku Stafzowie fześć mił 
od Sandomirza (gdzie iuż Kapłani wymar- 
li ) na ufiugę ludzi powietrzem zarażonych 


_ wybuać fię. 


Trudna w prawdzie była proźba tą dla 
O. Prowintyała, gdyź uważał iak wiele by 
Zakon ftracił tak wielkiego człeka pozby- 


„włzy , ale na ponowione co raz O, Cezarego 


prozby» widząc w nim gorącego Ducha, à 
w dufzach wielki ztąd pozytek, nie śmiał 


tamować pobożnych Jego chęci, y dźł a- 
pragrione pozwolenie. Więc za błopofła- 
wienftwem Przełożonego , zaraz z wielką 
radośćią umyfiu ( z Bratem Jozefem Hotyń- 
kim Towarzyfzem , dobrowolnie fię na tę 
ufiogę ofiaruiącym ) udał fie na ow plac 
pewney śmierci. Służył zarażonym w rze- 
czach Duchownych, fiuchaiąc ich Spowie« 
dzi, kaząc, Sakramenta Swięte rozdaiąc , 
dyiponuiąc na śmierć, nawet y grzebiąc 
zmarłych włafnemi rękami. Ze zas przy 


„ chorobie wielki był niedoftatek, gdzie mogł 


pożywienia iakiego doftać, karmił owych 
nędząrzo w. A 
Na tych pobożnych ufugach Dnia 24- 
Września » utracił miłego Towarzyfza y 
wiernego Pomocnika wego. Ten bowiem 
Swiątobliwy Brat (na świecie człowiek u- 
rodzeniem y fiawą Rycerka godny ) wzgar- 
dziciel potym swiata y życia włalnego, 
gdy: chętnie uflugował zapowietrzonym, 
żadnego jniewyftrzygał fię nicbefpieczeń- 
fiwa, ratuiąc chorych, umarłych z O. Ce 
zarym grzebiąc , dopełniwszy miary zde 
fug od Boga fobie naznaczonych, powie- 
trzem zarażony» widząc nieuchronną smierć» 
włafnemi; rękoma doł fobie wykcpał, y o- 


patizony Saktamentąmi SS. wnim fię poło* 


żył, a w uftawicznych boleśćiach do Boga 
wzdythaiąc, fzczęśliwie fkonał, od W. O. 
Cezarego na drogę wiecznośći wyprawi0» 
Z 


zaczętey pracy nicodftrafzylo go tyle 
śmierci ale iako zaczął, tak po owym ob- 
Szernym placu śmierci chętnie fię uwiia- 
iąc, flużył chorym. Ze zaś bynaymnicy 


Vyyyy fobie 


Sam tedy zoftał O. Cezary » iednak od 
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fobie nie folgował . y na wlzelkie niębe- 
fpieczeńftwa dla zbawienia dusz narazał fig; 
tymże powietrzem był zarażony. Przeezu- 
waige, tedy śmierć rowną pofłał do blifkicy 
Wfi WW. OO. Kamedułow , nałeżątcy dó 
„ich blifkiego Klasztoru Rytwiańfkićgo, pro- 
fząc do fiebie Qyca Ambrozego Delipacego 
tegoż Zakonu, przed ktorym wyfpowiada- 
wszy fię z całego (życia, lat maiąc 44. w 
Zakonie dwadzieśćia (żEść, umarł pobożnie 
R. P. 1785. z żalem fetdtcznym pózoftałyc 
Obywatelow. NSE: =. NR 
Gdy fię o iego śmierci dowiedziała bli- 


DZIEN 4. PAZDZIERNIKA. 


nn WRA m E 
fko na ten czes miefzkałąca Elzbieta Sie. 
"niawika Woiewodzina ná teü czas Bełzka y 
Hetmanowa Pólna Koronna Dziedziczka mity. 
feas kazała cisto Jego pochować- w Stafzo. 
wie uFary w igrobie Opafinkieh.  Swżą- 
"tobliwość Jegó do tego €żafu w(pominaią 
SŚtafzowscy : Mtefzezanie y Cała ekolita, a 
ipłafzcz pozoftały Oyca Cezarego w Zakry- 
‘fyi zawiefzóny. za Relikwie chowaią, å 142 
‘ko S. Męża-y Męczennika miłośći, na pô: 

moc w mićfźczęśliwych fizypadkach 
'wzywaią do Boga: 
Amen. 


DZIEN IV. PAZDZIERNIKA 
Zywot Wiełebnego O. DAMASGENA  Dornińikana. 
Ex Simone Okolfki in Flore Rofariano. Prufzcz fol: 235. 


W Xięzftwie Siewierfkim „w Mieśćie 
Smóleńiku (gdy iefzcze było w ręka 
Polakow ) Dył fundowany zdawia Klasztor 
WW. OO. Dorzinikanow, w ktorym byłó 
liczne zgromadzenie, y wiele ofobliwych 
fiug Bofkich. Między temi był». Wielebny 
Xiądz Damafcen: uczony Pifma S- Doktor» 
w przepowiadanih Wiary Katólickicy zarli- 
ego Ducha Kaznódzieja. Teń świetkierii 
rzeczami cale gardził, w uboftwie Zakoń- 
nym wieleć fię kochał, a wfzyftkiemi ipra- 
„,. wami fwemi do Niebiefkich dobr zmierzał, 
' Miłośći Bolkicy był pełny, w Tozmysłaniii 
Męki JEZUSOWEY gorący, á w umaztwie* 
niu ciała bardzo na fiebie frógi, w ktorym 
trwał Mężnie aż do śmiierci. Ba 
, Roku P. 1640. zaprolzony od Braci S- 
Francifzka (ktorzy także w Smoleńfku mic- 
li Klasztor ) na Swiętó Pattyarchy ich, aby 
według uftaw y związku Braterfkiey mi- 
łośći Mfzą' $.unich fpiewał, po fkonezeniú 
iey był piofzony dò ftołu, ná co poźwólił 


Tegoż 


W Zakónie y Reformie nafzey Bogii du» 
NY eba oddał Wielebny Oycieć Augtfiyn 
Soteliusz, który oddawszy fię Panu na 
fiużbę w Prówincyi nafzey Wielkopolkiey 
Regułer poślubioną wierńłe y śćisie chowa 
ná Modlitwie był ducha górącego, 4 roz- 
myślaniem Męki JEZUSOWEY po kilka go: 
dzin; rad fię bawił: Ze mn zaś Pań Bog 
oczynił łafki do opoWiadania fiowa Bożego; 


ja 


“ten pobożny O$ziee, 4 po wielu rozmowach 
o Bofkięh rżeczach, wymówił te fiowa! 
Dzis będzie rozwiązany związek miłości? 
4 wfławfzy do (wego Klasztoru pofzedł. 
Taa Cellę żamknąwszy w zupełnym Habi- 
ie ręce ną krzyż złożywszy, na ziemi lię 
położył, -á Kricyfix mocno obłipiwszy fzczę- 
śliwie fKóhat. _ Bracia pochwili gdy gó 
widać nie byłó, zaftawfzy Cellę zamkniętą 
widząć, 4 nie fiylząc aby Ñe odzywał; 
wybili ią, y umarłego O: Damafeena zi- 
fłali, Ktory Krucyfix tak mocno trzymal, 
że go mu ledwie z rąk wyiąc mogli. M4 
ciele 24; iego gołym znaleźli łańnuch żeła 
zny ktory tak WYÓŃ w ciało że go odci- 
wać fiiemogli, Więc z wielką czeią mię- 
dzy Bracia (woią był poprzebsony. W kil- 
kanaśćie niedziel potym zupełne y rúmi- 
ne eito Jego być znależiońe. Czym Je” 
go Świątobliwdść taczył óświądczyć Pań 
Bog chwalekiiy: w Świętych Twoich: 
Amem 


Dùiä 


dla tego z wielkifa pożytkiefł dusz przeź 
łat trżydzieśći teh urząd pźźtowicie fpra* 
wowół. Wielkieńii tamama zbiegali fię lu- 
dzie na fiuchanis każącego O: Auguftyna; 
à nić tylko prosći , ale Krolowie, Xiązęta; 
Hetmani y rożna Panowie ; ktorzy łego U- 
pomiriania choć y pzzyoftrzejfże milë przyt 
mowali. ; 

Przy 


śm. Bri: 4 a GR 


mar 
e 


sa, N a ear M 


` naymniey nie rufzył , 


_ DZIEN 5. PAZDZIERNIKA: 


"Przy tak wielkich y długich pracach nię- 
folgował bynaymniey ciałó |wema, dle 
poftami , nie dofpańiem y rożnemi fpożoba- 
mi go dręczył. Zwykł był na gołym ciele 
ien Zofnierż Chryftufow pancerz żelazny 
riofić., W.pokórze y pofłufzeńftwię pilnie 
fię zachował, za €0 go Pan Bog y tudó- 
wnym dziełem uczcić raczył. Rozkazat mu 
był Przełożony aby fzedł na ufiógę Dú 
chowną pewnemu Dobrodziciowi, , 4 za 


 Towarzyfza naznaczył mu iednego z Bragi» 


ktorego nie mogąc $znaleść O. Auguftyn > 
wfzegł do Kośćioia, 4 rozumiciąę że ien był 
ktorego mu Przełóżony naznaćżył, zawołał 


tam przytomnego y zniń pofzedł. Gdy 
iuż był w drodze dopi'ró poiirzegi, że 
ten ktory znim Szedł był dawno umarły » 
ktoremu podobno Pau Bog tam ten Kośćoił 
do pokuty naznaczył. _ Jednak nie lękli: 
wie drogę (woią z nim Odprawił, á pos 
wroriwszy do Klasztoru ożnaymił O tym 
Przełożónemu, Pełen lat y fok» | przy* 
fzedł do termiuu długoletnich łat y prae 
Śweich, 4 przygotowany  nabożnie dò 0= 
fatnicy potyczki przeniofj ię po nadgrodę 
wieczną w Klasztorze Warfzawikim R. Pe 
1655. y chwali Boga ma wieki. 
Amen. ; 


= DZIEN V. PAZDZIERNIKA 
Żywót wielebnego Oyca MIKOŁAJA OPAC KIEGO. 
| >. . Karmelity Bolegó. 
Ex Philippo à SS. Trinitate ik Decore Carmeli part: 3. fol: 182. 


BER fie ten flaga Boki z Prześwię- 
tnego Jmienia Rodzicow. OQyciec iego 
był Mikołay Opacki, ktery przy innych 
Godnośćiach był Na ywyżfzym Prekurato- 
rem na Dworze Krola Zygmunta Trzecie- 
go. Dobrą duszę od Dziecińft ra fwego 


pozy kál, ktora fiċ z twarzy icpó, wyda- 


wała, y ktorą nie taż fame drapićŚne zwy- 
Izęta (zanowali.  Trafło fię bowiem, że 
gdy iefzcze był chłopięciem, zdomu Oy- 
towikiego wyfzedł gdzieś wpole, aż oto 
fpodkał go Wilk drapieżny obłowiu fzaka- 
jący, ktory fię bł śunął do niego, ale by 
tylko wójrzawszy 
na iego nie winną uiodę odfzędi ticho y 
fpokoynie: Są 23 

Dowśćip zaś miśł iak przezorńy. y poię- 
tny, że coś mu więcey nad lata y zwyczaj 
Bog mądrosći udzielił , albowiem ucząc G 
w Przeflawney Akademii Krakowfkiey > 
wiol uczniow fwoich wfży ftkith.. nauką 
przechodził, a w tóku żytia fwégo cztel* 
naftym ffuchał iuż początków Filozofii tak 
Póiętiie że y Profefforowi (wemii trudność 
% dyfpucie zadawał. Trafiło fig że Brat 
ieg ródzony wftąpił do Zakonu OO, Kar- 
melitow. Bofiych; śle prętko prźez umyfiu 
płochość z niego wyizedł. Uczym dowie- 
dziawszy, fię Mikółay. odezwał fię z tema 
ftowy: „ JA ftiaconćgo wytrwania Brata me- 
go fzukić będę, ia do Palmy ktofa mu by- 
ła między Bofakami nagotowana, pofpie- 
fzę fié. 


Przeto. idąt za powołatiiem Bofkim » mas 
ige lat czternaśćie, wftąpił do tegoż Przee 
świetnego Zakonu, y Otrzymał lmeć Mie 
kołaia od JEZUSA y Maryi, a w Nowi- 
tyacie tak wyfoce w dófkoniłośća wfzelkiey: 
poftąpił, że go Magifter infzym Nowicyue 
(żom zá wzor fromnośći y niewińnośći ftas 
wiał. A gåy trzeba Było proGć Pana Bo< 
ga w iakicy wieikicy potrzebie; iego nas 
znaczał aby przed Obrazem Nayświęt: Pane 
ny y przyieminą Statuz Maenkiego JEZU- 
SA Mudln fig, Wyptobowany tedy przeź 
dwie lecie w Nowicyarie w proftym po 
fiuzeńftwie; w umattwieniu zmyfłow y 
w.oftrosćói Zazonuey s Miodzienialzek pic. 
fżczono wychowany przytęty był, do Zá. 
konncy Prościlyi R.P. 16u. Po ktorey w 
kioteć wyfiany był do Rzymu, gdzie pod 
inftrukeyg wićlce Swiątobliwych Oycow. 
fecgo Zakonu Wielebnego Oyea Jana 8 
JESU MARIA y W. O. D minika także ą 


JESU MARIA (6 ktorych Kanonizacyą ita- 
sią fię) wyłoce poftąpił w Miftycza y y 
Moralacy. Theologii. Genui zas fiuchał 
Filozofii y Theologii z wielką pochwałą y 
zadziwieńiem wśzyftkich. : 
Bo ktoź by fe temu niezadziwił ? kto 
by iego naukę wlang od. Boga nieofądził, 
kiedy przez. niezupełne cztery lata fiucha: 
ize tych umieiętnośći, tak fię w nich mye 
gorowál, iż powroziwszy do Polki, za les 
dwo dwadzieśćia lat wieku fwego Koczy: 
tyyyy » wizy 


476 DZIEN 5. 


wizy obrany był, w Lublanie , naypierwizy 


z Polakow Lektorem Filozofii, a potym da- 
wał y Theologią iefzzze Kapłańem nie be- 
dąc. Lubo zaś był tak nm.iodego wieku; 
przez doyzrzałość iednzk rozfąukow y po- 
ważne obyczaje miał u wfzyftkich polza- 
nowanie.  Uczniow iwoich /nie tylko ćwi- 


czył wizkolnych naukach , ale przykładem _ 


fwoim zaprawiał ich w enotach y nabo- 
żeńftwie, ofobliwie ku Nayś: Pannie d0 
ktorey fam gorącym pałał aftektem, y na 
ten czas zebrał do niey wylokie akty y 
pobożne , weftrhnienia w tak wielkicy 
łiezbie, że znich potym Xiązka icit wy- 
dana. ; 

Obowiązał fi iey nad to roznemi šlu- 
bami y obietnicami, bydź iey wiecznym 
fugg» czego ieft świadkiem znaleziona kač- 
ta od niego fpifana, w ktorey tak mowa: 
Potwierdzam umowę Że ią powinien pro- 
mowować cześć Nuyiwigtszey Panny WA- 
RET, w fobie y w irfzych, przeżemnie y 
przez infzych, czy wnętrznie przeź nie 
ilndowenie , czyli też powierzchownie, ia- 
ko to przez Obrazki, pochwały» rezmo= 
wy przez nębożne o niey pifania, ypizeź 
wfzeluki [pofob» ktory fig znóleść może, 
do zey wyjfławienia. Uta zaś Pani nefża 
będzie miuta jiuranie o dujży moiey > 0 
cnocie bogomysinośći y dami wjzyj.ko co- 
kolwiek ao iojkonałośći nuleży. 

Przez uprzeymy y iprawie piefzczony 
ku teyże Matce bofkicy affekt, naży wał ią 
fwoią Gołębicą, a fiebie względem iey Ko- 
lumbanem. A niedofyć miał na tym, że 
Imie y chwałę jey miewał w uitach , ale 
nad to, nierozdziełaiąc Syna od Matki, że- 
łaznym inftrumentem wyrznął fobie na 
pierfiach te Nayswiętsze Jmiona JEZUS 
MARYA, "y częfto te piąina odnawiał. 
„Przeto zaflużył u Przeczyftcy Panny , że 
mu poufałe niebiefkich laik udzieliła. Je- 
dnę znich naftępuiącemi fiowy: oznaymił. 
Rzekia Nayi: Panna do Kolumbana Miko- 
łaia w dzień fwoiego Niepokafanego Poczę- 
„tìg R. P. 1622. Geźli todzień na honor y 
chwałę moią co uczyni/fż» znpenne ufay 
że zbuwionym będziefź: z iikim tedy) Na- 
boženńjiwem znak przeznaczenia twego y 
zbawienię arzeba ci odprawiać 2 

T:k wyiokiego- Bogomyślnośći ftopnia 
doftąpił , że ezęfto obiawienia Bokkie mic- 
wał, cefobi wit gdy Mszą S. odprawiał Mi 
łośća Bofkicy ogniem tak gorzał że zwykł był 


PAZDZIERNIKA: 


p 


mawiać: Panie Boże moy! wiem że cię wtym 
zyciu mogę kochać : y nie kochać po smierci 
zaś niewiem icžli tam będę gdzie cię nie 
mogę, tylko kochac, czyli tam, gdzie cię 
nie bęcę mogł kochać: dla tego chcę cię 
teraz kochąć, gdzie wiem zapewne że tig 
moge kochać „ co podobno potym nie będę 
mogł kochać: y lubo bym Zapewne wiedział 
że będę potępiony iednak bym cię kochał, 
dia tego żebym ciebie na wieki. nie mogł 
kochać: y za rownie bymi fig podobata 
Jpruwiedliwość y miłoferdzie iwoie, tleby 
mi fig nie podobała obrazu twoża. Y dia 
tego Jiarum figę dobrze umrzeć. bo tię ko- 
chui na wieki nienogę chyba że dobrze u- 
mrg. Dla tegoz piekła firzegę fig, bo pie- 
kto dia tego piekłem ieft żetam nie maj 
iwoiey miłosci: gdyby tam była twoia mì- 
łość beż wątpienia mie zbraniał bym fie 
tam na wieki cierpięc miefzkać y miefźka” 
iąc Ciebie kochać , niczego bowiem nie 
pragnę innego, iak cig na wieki kochać. 
Nie zaifie większego © prawdziwey ku 
Bogu miłośći wymyślić „fię nie może nad to 
to ten fluga Bofki rozumem y czynieniem 
oiął. 
E Z tak gorącey miłośći Boga w fercu W. 
Mikołaja, wynikała y miłość tku bliznim, 


„ktora go czyniła w fiowach izgodnym, w 


uczynkach cichym, we wfzelakich gefłtach 
układnym. Wizyftkich z ktoremi mieszkał 
albo konwerfował, uważał iako wybranych 
y przeznaczonych do Nieba, Braci zás (wo- 
ich nażywał Aniolami Ziemfkiemi. Przeto 
z ich ipołecznośći , niewipowiedziane ma- 
ige wcicle mawiał. O żakie ukontentowanie 


z wybranemi y do wieczney chwęły prze” * 


znaczonemi miefzkać! Choć był na a- 
rżędzie Definitora „y Wice. Prowincyała 
każdemu był doftepny, y znaymnicyfzą 
Bracią lubił przefiawać. A że miłość bli- 
źniego naydolkoralfza ieft w kochaniu nie- 
przyłacioł , nietylko nie przyiażny ch fobie 
kochał , ale ślubem ofobliwym obowiązał 
fię kochać onychże. 

Pokora y boiazń Boga w nim była grun- 
towna, przeto bał {ię fądow bofkich , f4- 
dząc fię być wielkim grzelznikiem. A rcz* 
wazaiąc fobie wicezność mąk powinną grze” 
chom , wzdychaiąc pod czas mawiał: 
wiecznorci! wieczności! iako żadney oto? 
bie żywey uwagi niemam. jako zeby 10 
moglo bydź żebym tak żył, gdu bym zgrute 
tu co iefłt wieczność przenikną”. 

. X tak 


bał ifie wizyftkich 
uczyńkow śwoich, żeby na przyfzty czas 
niegrzefzył , maiąc zaś o przejzłe boiazń 
uftawicznemi umartwieniama mśsćił fię ich 
ha fobie dla Pana Boga, ktorego chciał fo- 
bie przebłagać. Puzeto oprocz pośpolitego 
umartwienia, wiele innych nad zwyczay- 
nych czynił, w codziennych wftrzemiężli- 
mośćiach, w długich na Modlitwie czuciach, 
w ciężkich niezmiernych dyfcyplinach , 
w oftrych włofienicach w Żelaznych kol- 
czyftyth łańcuszkach y innych Krocenia 
ciała fposobąch , dręcząc fię iak nżywię- 
kszego zbrodnia, lubo niewinne y Święte 
życie prowadził. 

Z tey że pokory to pochodziło że choć 
profzony był aby był eo w Filozofii y The- 
ologia do druku podał , wymawiał fie fta- 
tecznie> y powiadał że niemiał do tego 
chęci, ale Iaczey do pifania rżeczy Du- 
chownych, idkoż wiele ich napilt. Wy- 
dał Traktat dáko fie ftarać o nabożeńftwo 
do Nays: Panny, w ktorym wiele fpofobow 
fiużenia Jey wylicza. Napifał Medytacye 
na Regułę Karmelitańfką. Napifał iraktat 
o obyczaiach pokotnego, y pokory. Także 
Reguię Ewangeliczną z Ewangelii, ;pofpoli- 
tą dla Zakonnikow , y inne pomnieysze 
Xiążki. Wolał bowiem Duchownemi nau- 
kami wzbudzać ferca do Chrześćiańkicy 
dośkonałośći, niż tylko paść rozumy fub- 
telnośćiami Szkolaemi. Jednak gdy tego 
wyciągała potrzeba wydał mądrą y iubtel- 
ną Apologią na obronę wizyftkich Zako- 
now» wiadomą ludziom uczony m. 

„Choć był w kwitnącym iefzcse wieku, 
iednak wcześnie fobie nagotował praktykę, 
albo fpofob dcbrey smierci, widząc że go 
przed czafem zaydzie, iako fię z włalnego 
pifma dorozumieć potrzeba, bo między in= 
nemi tak mowi. Dotąd myfzlisz, co czynić 
potrzeba, y ják [obie masz w życiu poftę- 
pować» 4 iuż śmierć we drzwiach ieft, czas 
iuż niemyślić ale czynić : czyń prętko co 
czynić checsz, bo iuż krotki ezas zoftaie- 
Jakoż to fobie wyprorokowśł, gdyż do 
pełniwszy miary lat Chryfłufowych, gwal- 
towną śmiereią zniefiony ieft z świata, 
iako y Chryftus Pan ; z tą tylką rożnicą, 
że Zbawieielowi nafzemu w Ogroycu Kie- 
lieh gorikiey Męki podał Anioł dobry , 4 
zs Wielebnemu Mikołażowi zła białagłowa 
(zaiauła naniego orzecz, taką, ktora do 
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Y ten fuga  Bofki 


niey nienałeżala bynaymniey, śle rczey 
do Theologow ) ‘Kielich. z trucizną śmier- 
telną onemu podała, ktorey y naycelnicyfi 
lekarze wyprowadzić z niego nie mogli. 

Więc O. Mikołay iako nieuftrafzony Zoł- 
nierż, przeciwko, natarczywośći śmierci s 
Ducha iuż wyiść maiącego. Sakramentami 
SS. uzbraiał co moment, á po uczynioney 
wiele kroc razy fpowiedzi, według umowy 
z fwym Oycem Duchownym częfto brał 
rozgrzefzenie. Na koniec boleśći iwoie 
ktore ponofit z iadowitey trucizny fpokoy= 
nie y cierpliwie wraz z życiem fkończył s 
R. P. 1627. wieku {wego maige lat trzydzie= 
śći y trzy. A iako Panieńfką Koronę dla 
zachowania nie narufzoney czyfłośći, Do- 
ktoriką dla niuki zbawienney, tak y Mę- 
czeńiką, zniefiony dla fprawiedliwośći 0- 
trzy mał. 

Pogrzeb iego w Krakowie odprawił fię 
z wiciką uczeiwośćią y żalem wfzyftkica 
ktorzy znali tak godnego y Świętego Męża» 
na ktory z całą Przeświętną Akademią Kra- 
kowiką ftanąwszy Rektor oneyże, Prałat 
poważny J. X. Krzysztof Nayman, miał 
Kazanie w ktorym W. Mikołaia nazwał 
pochodnią w Domu Pańfkim zgalzoną. Wfzy- 
icy zaś prawie ludzie z wielką ferca po- 
eiechą >. patrzali na owe nabożne piątną 


wyryiowane na pierliach W.  Mikołaią. 
Wkrotce od śmierci fwoiey pokązował fig) 


y częfto pewney Karmelitance Bofey w 
wielkich ucifkach ducha zoftaiącey , y onę 
wnich uipokaiał, co fama pifmem uznała, 
Bogu zaś z tego niewinnego fugi fwego 
chwała na wyjckośći. SA 
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"DZIEŃ VI. PAZDZIERNIK 


PRENG Daa e 


OE Z nesemo a ee 


Żywot y Męczeńtwo WW. O0. JANA y KONRADA 
Zakonu Kaznodzieyfkiego. 


Ex Miechovita lib: 4. cap. 23. Bzovio in rebus geftis im Polonia cap. 8. - 


Wiątobliwy QOycieć jan Swenkelfelt w 
S Siąku (na ten czas Polfkim ) urodzony 
wftąpiwsży do Zakonu S. Dominika - tak 
fie wfawił Tozlicznemi cnotami y wyfoką 
nauką, że Oyciee S. Papież Rzymfki In» 
kwizytorem go przeciw wzniagalącym fię 
herezyom w Kroleftwie Czefkim y Sląku 

oftanówił „ któtemu utżędowi nieufira- 
foira fercem czynił zadofyć. A że świą* 
tobliwy Nankickus Bifkup Wrocławśki pil- 
nie fic ftarał o ućalenie [woich owieczek 
w Katolickicy Wierze; Jan Inkwizytor 
gorliwy» był mu wielkim pomocnikieni! 
w wykożżenieniu heretyków, á żwłafzeza 
ma ten czas, gdy Jań Lucembureżyk Krol 
Czefki, Sektę przeklętą Begwinow przez 
Piotra Piraneyczyka do fwego Kroleftwą 
pizyprowadził, á motą pofiadszy Slak; y 
w Wrocławiu ią ofadził. _ Albowiem Jan 
zarliwy widząc rozerwanie ludzi w Wierze; 
śmiele fię oparł hetetykom, ich Sekte brzyd- 
ką ganil; psował, y potępiał: fwą zba- 
wienną Ñáuką wiele w Katolickiey Wierze 
utrźymował na zbawienie ich dufzne. Cò 
widząę nieżbożny Krol Czefki, Szatańfkim 
gnicweni tozpałony ; podwiodł na święto> 
bliwego Inkwizytota Senat Wiocławfki, y 
` Pofpolftwo iuż napoione hereczyą, y iak 
nayprędzey zabić gó kazał, Więc pretko 
przyfkoczywszy hurmem do Klasztoru S: 
Woyciecha naprzod wrota wybili, potym 
y drzwi do Celli, Kapłana niewinnego wy- 
wlekli, po ulicach y Prżecznicach włoczy- 
li ; biiąc y tłukąc tak, że aż muzg zgło- 
wy od firowego bicia wypadł. Na ofta- 
tek mieczem wpoł prźebity, fwćgo żywóż 
ta (broniąc Wiary Katolickicy ) dokończył 


R. P. 1340. ktorego Bog pośmierci wfławił 
cudami. Ale w krotce pomsćił fię śmierci 
niewinnego Kapłana, albowiem dnia 3, 
Maja miafto wfzyftkó w popioł obrocił, 
kędy widziany był Anioł Panfki nad mia- 
Rem z mieczem Oftrym, Miefzeżanow bi. 
jący, wegłe rozpalone ha Miafto rzucaią= 
ty, y one zapałaiący. Tak Pan Bog karze 
wiatołońinych y nie wdźięcznikow. 
Tegoż czafu pomagał teyże pracy Swią- 
tobliwy Oyciee Konrad tak że Dominikan 
Polak urodzony; 40d śmierci W, jana ln. 
kwizytoź£ heretykow. Ten wielkie ftata- 
mie czynił, aby mogł wfzyftkich Kácer. 
ftwem zarażonych Panu Bogu pozyftać» á 
eżattu z pafźczeki wydrzeć, przykładem 
dobrym; nauką wyborną, y życiem SŚwią- 
tobliwym. Przeto też pracy iegó Bog bło- 
gofławał, ż4 iego taką wielu dò Wiary 
Świętcy przywiodł, á innych chwiciątych 
fię wniey umbchił. Apoftolikie iego pra- 
ce naywiększe były w Stołecznym Mieśćie 
Cekim Pradze , gdzie też była Stolica y 
herezyi y złegó Kroła; ktory niemogąc zno- 
fié daley odwagi y zakliwośći Konrada pod 
fwoińi bokiem na błędy biiąćego; zabić go 
kazał. Ciało iednak Męczennika tego „8. 
uczciwie pochowane ieft od wiernych Ká- 
tolikow w Kościele Braci (wych w Pradze. 
R. P. tż4i. wfławiony ieftg cudami posmict- 
ti. Co użnawaiąe Miefzczanie Praley, fup- 
plikowałt dò ftoliće Apoftolkiey ; aby te” 
go Rycerza Chryftufowego zwyczayną Ce- 
temionią Kośćielną między Swięte policzył: 
Alè to iefzcze tzafówi Bóg zachował , któ: 
temu w Gzafie y wiccźnośći chwała: 
Amei 


= * DZIEN YVIIL PAZDZIERNIKA __ 
Zywoćt Šwiątob: Pana ŁUKASZA OPALINSKIEGO. 
Ex Andrea Potocki in Centiir: virorum P. Niefiecki Tom: 3. fol: 472 


, Ukasz Opalińfki Syn Piotra Woiewody 
Poznańikiego z Koft czanki zrodzony 

á wdziecińftwie od Oyca odumarły s; od 
pobożney Matki pobożnie y uczciwie wy- 


chowańiy ; ż inłodych lat żaraż proźnowa 
nia y płochych zabawek unikał; á od pite’ 
triaftego roku; tak fig czytania Xiąg To” 
żnych chwycił, że fię iego umieżętnośćł 
ludzie 
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łudzie dziwować mufieli y w drodze nawet 
ti jego zabawka była Xięga: do czego fpo- 
rządził był fobie Biblioiekę z Authorow 
tak Kośćielnych tako y śwaictkich nie ma- 
kos (Umiał języki rożne krom 
Łacińkiego, nawet Hebrayfki -y Grecki 


> dokonale, y tak pilnie w umiciętnośćiach 


wizyftkich czwieżył fię w całym życiu, iá- 
koby był ow ezłowiek co niema fposobu 
Życia tylko Zrauki. | 


Nie używał iednak wyfokiey fwoiey mą: 


_drośći y biegłośći we wfzyftkich Materyach 


ma iakie tylko frafzki ałe napifanie rożnych 
Xag poważnych; Hifioryczoych y polity- 
cznych. Ale ofobliwie podał do druku 
Xiążkę nieofzetówaną de Ujficiis ; w ktorey 
ofobliwe Reguly oby ĉzay ney Filozofii, Pra> 
wa oboyga , -y Theologii, nowym ułoże* 
niem y obiaśnieniem podaje, Wni y 0- 
świadczył iaką miał Wiarę prawdżiwie 
Katolicką; y iak o icy głębokośći zdaru 
Bożego rozumiał. | = 

W życiu był wftrżemieźliwy, w Koñ- 
werfacyi poważny; y acź żonaty; Ż annemi 
białogłowami unikał konwerfacyi. Co Mie- 
fiat» a Oprocż tego w Żnacznieysze przy” 
ać Święta, fpówiadał fię y nabóżnie 

ómmiunikował. Tak około fug fwoich 
iakó y podobnych chotyth ftażanie czynił 
aby im tak w potrzebach do tiała należą- 
cych iako y duiżńiych nie fchodziło.  Aeź 
miał wielkie włośći y dochody; nieftracif 
ich nå marne wipaniałośći , ale raczey NA 
poratowanie ubogich; na Zakony, y Ko: 
sćioły , ale nayfowiciey wydawał na po- 
trzeby y wiparcie miłey Oyczyzny. Albo: 
wiem za panowania Władyfiawa IV. Kroła 


Uarka Chorągiew w Męże Szlachetne Y ò- 


ręże należyte opatrzoną fwym kosztem w 
Piufiech trzymał y fam im Regimeńtował: 


Tegoż 


N atobliry Brat Piotr Chytkówicz Za> 
13 końnik S. O: Franciszka w Refotmie 
nafzey Pólikiey przeniofi fię po nadprodę 
wieczną za długą y wierną fłużbę u wie- 
tznego Pania: Witąpił bowiem do Zakonu 
nafzego R. P. 1633: a żył w nim aż d> ÍR}: P. 
ióg4. wsćiftyn nader zdrhowańiiu Reguły 
Bogu pośłubioriey. ` Uboftwo Sersfieznt: tak 
ukochał y chował, ŻE nay mnieyfzego (jrzę- 
tiku w Celli nigdy niemiał, nic dwoórne- 


479 
Na Zborowfką także expedycyą prowadził 
(wym fumpiem=fto dwadzicśćia piechoty 
4 iazdy fześćdziefiąt w Roku iái. pod czas 
obleżenia Warfzawy fwym także nakładem 
tyleż piechoty ftawiał, y dofpędzenia nie- 
przyiaciela od Warfzawy dopomogł. 

od czas Seymu WWarfzawikiecgo w Rokie 
i66a. że wieśći iákieś od związkowego Woy= 
fka o nicbefpieczcńit wie gruchały, dla be- 
fpieczeńftwa Maieftatu y fanow, tyfi4e 
dwieśćie piechoty bardzo €wiczoncy , Z 
fwoiey fzkatuly chował. > 

Przy Janie Kazimirzu prawym Krołu nies 
wzrufzoną Wiarą ftoigc, y znam zą granis 
te uftąpiwszy wielkie fzkody od Szwedow 
w dobrach (woich póniofi , Mężnie to 1e- 
dnak przyiął, y wolał wielki mieć ufzczet= 
bek w fortunie, niż naymnieyfzy ma fu- 
mnieniu przez niedotrzymanie poprzyhę* 
żoney wietnośći, Te wyborne enoty y 
dziela Opalńkiego tak go miłym czyniły 
Monarchom Polkim, że y Krolewfzczyzny 
mu nadali; aeż niebyt ich cbeiwy, ani ko- 
mu ich zazdrofzcził, y dwiema tylko fie 
Stardftwy , koutento wał. A -gdy Łukasz 
Opalińtki Stryi iego w ftarosći wy profit 
fie z Laki Wielkicy Marfzałkowfkiey > ie- 
mu oddańo Marfzałkóftwo Nadworne. Ale 
nierowniey upodobał fię Krołowi nad Krole 
mi Bogu; fzczerośćią Chrz śćieiką s milos 
śćią fpra wiedli wośći > wychowaniem pobo- 
żnym dwoch Synow (woich y iedney Cor- 
ki, pamięcią y gotowaniem fig na śmierć 
choć iefzcze w kwitnącym wieku chwale- 
bny , bo ná Rytwianach u OO. Kameduło w 
wcześnie fobie grob obrał intrat, Klaszto- 
yowi pizyczyniwszy. A iako żył torem 
Świętych; tak y życia Swiątobliwie do- 

kemal. Bogu z tąd chwala wiekuifta. 

> Amet 


Pnia. 


go nieprzyimował , tak dalece že po, iego 
Śmierea nic w Celli ponim nieznależiono , 
tylko wytarte paciorki, ktore on iefzcze 
z świata do Zakonu z fobą przyniofi. Wpo- 
fufzeńftwie tak był dofkonały , że nietyl- 
ko Przełożonych wolą chętliwie y pokor- 
nie we wfzyftkim pełnił, ale y kaźdemu 
z Braci Zakonnych za podaną okkazyą był 
pofiufznym. Panieńfką całość y nie wINLOŚĆ, 
iako z Macierżynfkiego żywota > 
a 
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tak niefkazoną aż do śmierci dochował , 2 
ofobliwego daru Bofkiego „do ktorego fię 


| fpofobił oftrym ciała y zmyfłow twoich 


| umartwieniem » y ftrzeżeniem fię pilnym 
pici inney. y 

‘Czy ftą. iego 'dufzę napełnił Bog ‘darem 
bogomyślnosća , ktorą fię uftawicznie rad 
zabawiał, ile mu żego prace z poflufzeń- 
{twas czatu pozwolily.  Szczegulnieyfzym 
zAś pałał Nabożeńftwiem ‘ku Taiemnicy 
Naiyświęt: Sakramentu, przeto '©procz €zę- 
ftych Kommanyi, naymillza iego zabawa 
była fiażyć do Mszy S$. tak „że pragnął to- 
dzień fam fiużyć ‘do wfzyftkich. . Do po- 
łudnia za Celle miał zakiyftyą, w ktorey 
y w nayciężfże mrozy fiedziai „ 'czekaiąć 
Kapłanow y ubiegaiąc fig z innemi do tey 
Aniclfkicy uftugi. A w wiclkiey ftarośći 
toż czynii. Bracia zaś inni maiąc wzgląd 
na fiabosć czci godnego Starea wypanaiali 
go miłofiernie z Zakryftyi; odchodził ei» 
ale wzdythaiąc y płacząc że go od tak fod- 
kiey y łubey fercu iego zabawy oddalałi. 

Mamy to z podania dawnych Oycow 
nafzych wipół z W. Bratem Piotrem żyią- 
cych (ktorych ia wielu zaznałem) że mic- 
fzkaiąc w Klasztorze Zakliczynikim wfadził 
w Ogrodzie malą Sofenkę, a fpytany na co? 
odpowiedział: Tak długo śćisleyszą nafza 
obferwancya trwać będzie, iak dlugo to 
drzewo kwitnąc y trwać będzie. Gdy zaś 
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zacznie ufychać , będzie to znakiem upada: - 
iąccy obfer wancyi, Y dziwna to rzecz ieft,że 
«choć ta Sofna więcey niż od fta łat zafadzo: 


na od nieg» iednak ani do zbytnie wiel- 


'kicy wyfokosći wyrofia, ani dotąd nie u. 
Mycha, choć w tym że Ogrodzie przez fro- 


ipie mrozy duż nie raz wizyfłkie inne dize- 


wa poichty. Dla czego ta fosna zawize 
*kwitnąca zowie fię Sofną Brata Piotra. 

( Y to niemniey rzecz dziwna ieft, że ten 
Mąż Boży, choć żył w ufławicznych pra- 


‘sach y'ufiugach Zakonnych według Protef- 


{yi fwoiey , przecież do wiełkiey ftarośći 
-Bog przeciągnął życie iego, dla większey 
za prawdę iego zafugi, 4 dla dobrego 
przykładu y nauki innych, aby uznawali» 
że wiernie pracuiącym fugom użycza Pan . 
Bog zdrowia y Życia, piefzczonym zaś y 
proźniakom, dáko nie potrzebnym zawa- 
dom , ukrąca. Gdy iuż Piotr w Zakonie 
łat ór. Anieifkie przeciągnął życie, pełny 
lat y zafiug, przepowiedział z obiawienia 
Bofkiego dzień śmierci (woiey, y opatrzo- 
ny SS. Sakramentami, w ferdecznym uca- 
łowaniu y sćifkaniu Miłośći 4woiey Ukrzy«. 
zowancy, przeniofi fie na leplze życie Rox 
ku wzwyż pomienionego. Pochowany w 
Zakliczynie z wieiką Swiąto« 
bliwośći  Opinią. 
Amen 


DZIEN VIL PAZDZIERNIKA 
Zywot Świątobliwego JANA KUCZBORSKIEGO 
* ,  Bifkupa GChełmińlkiego. 
Ex P. Jo. Argento de t J. fol: 393. ap. Niefiecki Tom: 2. 
fol: 379. 


ponr enoty ktore w tym Prałatie iá- 
X śniały, aby nie były światu tayhe, ży- 
wiadomo- 
Dia wybornych 
przymiotow y nienagannego życia Jan 
Kuczbórfki obrawszy fobie ftan Kapłanfki » 
naprzod był Scholaftykiem Gnieźnieńfkim 


wot iego choć po cząftce tylko, 
séi czytelnikowi podaię. 


y Proboszczem Krakowfkim. A że był fer- 
ca wfpaniałego , y zarliwy o honor Boki 
Zygmunt II. Krol, pofunął go na Chet- 
mińfkie Bifkupftwo, wiedząc że ta Diete- 
zya Luteryi pełna; potrzebuie Pafterza 


nie lękliwego, ofobliwie do Torunczań 
tzęfto hatdzie poftępuiących. 

Na tey Katędrze Jan zarliwie fie 0 wia: 
rę y fwoy Kosćioł zaftawiał, efobliwie ná 
Seymie R. P. 2620. wymogł to, żeby w To- 
runiu publicznie nofzono do chorych Nżyś: 
Sakrament, ktorego przed tym y prywa* 
tnie dla fwawolnych zgrai, z oftrożnośćią 
'nofiić mufiano, 

. Miał zebrane żnaczne fimmy pieniężne 

tak z dobr fwoich Dziedzicznych izko też 

y Duchownych przy dobrym Gofpodarfk wić» 
= o ktorych 
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| czwero więcey Sie riefpodziwny. 
go czasu €o mogł to Kośćiołem» Zakonom 


DZIEŃ 9. PAZDZIERNIKA. 


To ktorych fzafowaniu na pobożne  utzyńki 

| myślał , a że nieco odwłoczył, Pan go tá- 
wym widzeniem upomniał. 

l Pogat po eos chłopca wego do fkarbu » 

ten na fzkatułach cbaczył ofobę Bifkupa y 

Pana fwego fiedzącego, ktorego w po- 

ju odfzedł. Wraca fię do Pana daie mu 

ać, co widział. Pofzedł fam Kuczborfki, 


| y gdy toż famo vyrzał, a rozumiał że Sza- 


Ttan ofobę iego wziął na fię; rzekł. Tyl- 
|» jo też tyle pociechy mafz xe mnie po- 
; Od te- 


y ubogim hoynie z fwoich zbicrow fypáls 
4 naywięccy rozfzafowśi na Konwikty y 
fofertacyg miedzi w Toruniu, Malborgu 
y Grudziądzu. Umierając zas żadnego Ko- 


T olas Klasztoru; Szpitala w iwoiey Dye- 
| cczyś mie zofiawił ktorego by fiulzną Jat- 


muźną nieopatrzył. Resztę fwoich pie- 


T niędzy Zygmuntowi lil. Krolowi petal» 
P nie dla tey przyczyny (ktorą mu ieden 
T Hiftoryk płonnie zadał )] ale dla tey ktorą 


anua w WTONNCZNCZECZNN CZY CEKDZC A | m0 
w Teftamencie wyraził, żeby ich ten Krol 
na Ubogie wyfypał, bo tyle dufał Panńfkie- 
mu fumnieniu, wielce fprawiedliwemu y 
poboźnemu , na ktorym fię pewnie nitza- 
wiodł. 

Zadnemu z krewnych (woich nie nie zá- 
pifał , fzczegulnie Synowcowi [wemu, ná- 
pamiątkę Bafkupftwa twego kazał dźć Krzyż 
Bifkupi z łańcuszkiem. Przygotowany na- 
boźrie do fmiecrci przenicfi fię do wicczno- 
śći R. P. 1624. ma pogrzebie fwoim zakazał 
wfzelkiey pompy, nawet aby zadna Mozy- 
ka nie grała, dle tylko żeby Duchkowień- 
ftwo fpiewaiąc zwykłe Ceremonie przy 
trumnie odprawiłi. Pochowany według 
fwoiey woła w Toruniu u S. Jana gdzie 
fobie taki nmadgrobek kazał napilać Tu 
leży Jan Kuczlorfki Bifkup Uhełmińfki 
grzefźnik, modlcie fig za niego. Y czeka 
zmartwych wftania powfzechnego z inne- 
mi. Z czego Panu życia y śmierci chwała. 

Amen. 


DZIEN IX. PAZDZIERNIKA 
Zywot Błogofiawionego JANA LOBEDAWA Zakonu 
O. 5. Francifzka. 

Ex Luca Waddingo ad annum 1464. Prufzcz fol: 142. 


F Łrgrfławicry Jan rodem z Torunia, prze- 
zwifkem Oyca fwego Tzeczony Lobe- 
daw , miłośćią Bofką pobudzony światem 
tym popardziwszy cddai fię Pogu ná do- 
żywutnią fużbę. w Zakcnie S. Franciszka. 
Tam według powołania jy Reguły fwoiey 
żyiąe, oprocż innych zabaw : Świętych» 
wiele crafu na bogomyślnośći trawił. Lecz 


> ofobliwym fmekiem Duchownym rozmyślał, 
| 0 wiclkicy miłcśći Bofkicy ku nam w tym. 


pokazerey że fię Dziecięciem dla zbawie- 
pia nifzego narodzić raczył, á że też pier- 
fami Macierżyńśkiemi, iako y infze dzia- 
tki rady fobie dać nie mogąc był karmio 
ny, ktory wfzelkie żyiące ftworzenie |kar- 


mi. 

Podobało fie Pinu JEZUSOWI to nabo- 
żeńftwo Janowe; więc go chcąc w tym u- 
twierdzić, pokazał mu fię po kilka kroc w 
Ofobie Dzietiątka małego, na rękach Matki 
fwoicy Przeczyftey. Pod czes widzenia 
takowego , fiychiwali Bracia Zakonni przez 


Aaaaaa A 


drzwi Celle Janowey. rozmowę ztim Prze: 
błogofławioney Párny, á głos miewicśći 
znaiąc , dziwowali fe eo by to było, ie- 
dnak dla iego doznancy Swią!ohli weśći, aby 
tam miała bydź niewiafta, (ądzić niechcie- 
li. Leez w krotce potym czasu iednego 
nie tylko głos białogłowfki ale y płacż, 
dziecinny fyfząc, zie onim rozumieć po- 
częli+ y mocno do niego we drzwi ko- 
łatali, a gdy otworzyć niechciał , gwałtem 
fẹ dobyli, żle wfzyscy z podziwieniem 
wielkim nic nie znaleźli, iedno wielki rze- 
zany Krucyfix przed nim leżący, na kto- 
rym tak wielkie było ciało, iako prawdzi- 
wego tzłowieka. Tam fpytany Janod fiar- 
fzego , dby fzezerze pod |pofufzeńftwem 
powiedział , coby to było: zeznał że fię 
mu Chryftus Pan w poftaci małego pokazał 
Dzieciecia, à że rzewno płaczące fiychać 
było Dziecie, fpytane od Matki fwey Prze- 
nżyświętszey , czemu by płakało? tak iey 
odpowiedziało: Płaczę iż Z gii > 
żekie 


JALĘ 


~ zgubą wielu dufz judzkich. 


"profzony podiąć fie niechei 
fię iakicgo ufzezerbku fumnienia przy tym 
* Urzędzie. 


482 
lickie Nabożeńfiwo w Prufiech minto gni- 
fźczeć, od nieprzyiacioł Kościoła iego, ż 


A Jan trwa- 
iąc w {vym nabożeńftwie, każąc ; [powie- 
dzi fluchaiąc, nawfracaiąc do pokuty, życie 
dalfze w Swiętych uczyńkach prowadził > 
a będąc pełny enot y zafiug » wiek fwoy 
Swiątobliwie fkończył R. P. i464: póchowa= 
ny w Toruniu przy fwym Klasztorze S. Ja: 
kuba, ktory gwałtem niegdy był wydarty 
od Luttow. s 

Na tym mieyfcu poki Wiara $. niefzwan> 
kowała w Toruniu, Błog: jan cudami ro- 


 śnemi fiynął ; ofobliwie pokażowaniem fiè 


w swietle ná mótżu zeglarżoń y tybakom 
M ratuiącym ich, gdy go wzywali w nie» 
efpieczeńftwie. Grob iego wefpoł y z 
Religią Katolicka od heretykow znieważony 
był, y o'należieniu ciała iego czafow po- 
znicyfzych pewnośći nić masz choć to pe- 


DZIEŃ X. PAZDZIERNIKA 
Żywot Swiątobliwego PIOTRA 
Ex P. Gafparo Niefiecki Tom: 3. fol: 542 


St: od dawnych wieków tak we Wio- 
fzech jako y w W. Xięftwie Łitewfkim 
Familią Pacow (bo iefztze przed Każimi- 
Trzem wielkim tim kwitneła) nie jtylko 
światowym honorem, ałe ofobliwą pobo- 
Źnośćią Chrztśćiańką  uwielmoźnił Piott 
Pac. Ten dli przyfłógi Oyczyżny y ży» 
tie fwoie na fzane pódawał Mężnie ï 
dzezęśliwie Woiuigė. przeciw Mok wie 
na -rożny  mieyfeach: Przeciw 
Szwedom pod Drohobużeni y Kircholmem, 
pfzeeiw Turkom pod Chócimem, ofobliwie 
zlicznym zolnicritwa prońem, ktore wła- 
inym fumptem zaciągał y utrzymował. 
. Fomogał mu Bóg do zwycięftwa dla Wia- 
ty y Oyczyzny; bó też oń wfzyftek ż 
Bogiem był łączony. Sześć godziń codzień 
klęcząć na Modlitwie trawił, ż ktotego 
zwyczału (wego, iuż fiedmdziefiąt lat wieka 
fwego maiąć, nigdy nie fpuśćił ; Sprawie* 
dliwość dziwnie kochał; Deputaekicy ie- 
dnak funkcyi na jTrybunał głowny choć 
$ obawiaiąć 


Od cheiwośći wyfokich honorow 
cale był daleki y ledwie fie dał użyć, aby 
dla potomftwa [wego awy, przyiął Wo- 
iewodztwo Trockię. 


DZIEŃ 10. PAZDZIERNIKA. 


wna że ieft ;w tym Kościele. Ján Lipfką d 

Arcybifkup Gnieżnieńfki na proźbę Kanoni- KSE 
kow Chełmińfkich według Bull Urbana o dzi 
fmego Papieża uczyniwszy lnkwizycyą R. tyą 
P. 1638: Dnia ż8. Października do Błogofła pad 
wionego Jana Lobedąwa wznowił nabożeń „ds 
ftwo: x A ger 
_ Odpoczywało w tymże Klasztorże ciał Dus 
W. Szymona Toiuńczyka tegoz Zákonu Oy prz 
ca, ktory wielkicy był Swiątobliwośći» Bin 


y był utzcżony 6d Boga czynieniem cu-- 
dów zá żywota y po śmierei Leeż prze 


kłęci heretycy ktorzy niedofyć maią zabi inn 
iać dulze ludzkie; y had ciały Świętych g! 
tadzi fię paftwią (czego y Łottzy nie czy: Bok 
nią ) kośći Wiclebnego Szyinona po śmierci ane 
iego (palili. Lecz chwałę tych fug fwo ge 


ich w zamierzonym czafie Bog obiawi» kto 
temu część hiefkończona od Świętych iego: 
Amen 


PAGA 


Dał mu Pań Bog dziewięcia Synów, Ktos 
tym dał wychowanie pobożne y godne ich 
Jmienia, z ktorych prawie wfzyścy wyfzli 
na wyfokie ftopnie hónórów » ofobliwić 
Michał (o kłotym masz blifko ) ale fie na 
ich, taką wielość mie oglądali, y owizżem | 
im mu więtcy przybywało potomftwatym 
więtey na chwałę Boka y póratowanie u- 
boftwa czynił. Dla pomnożenia Wiary y 
żei Bofkiey s (nietylko w iwoich podda+ 
hych; ale y blifkich fąfiadach; ) w Twe- 
ratzu znacznym nakładem łundował Klasz= - 
tor y Kośćiet Kanonikow Regularnych de 
Penitentia pod Reguią S- Auguttyną, im- > 
nym zás Zakońom; niefkąpo Łafki fwoie 
pa „ pragfiąc mieć iako naywięcey takich - 
tóbotnikow » ktorzy by w Winnicy Ghry* > 
ftufowey Około zbawienia dusž ludzkich pia: 
owali, a cżyli to Schizmatyköw czy here- 
tykow do iednośći Kośćióła Swiętego , ćzy 
łudzi proftych mało co Boga znających do 
użńiamia prawdy , do pokuty ża grzechy 
dö pobożnośki Chiześtiańkiey "prowadzili. 


Gdy mu Pałac jego ognieni tretuakowym trz 
TZ i IZ TW 23 EAC å at» Dł; 
żagorzał, a ogień ku Kośćiołowi lig obracal Ür 
on żaniechawszy fwoicy (zkody ; ma ratu* zy 


nek blifkiego Kośćioła wfzyftkich ludzi o» 
( brocił, 


ak 


0 arimaren naanin nan 


obiechę że z iego Synaw dway „ fan fobie 
Duchowny obrali; z ktorych Kazimirż nae 
przód Smoleńfkim. a potym był, Zmudzkim 
Bikupem, wielce chwalcbnym, © karność 
Kośćielną y Wiarę S. zatliwym, Swiętó- 
kupctweni . ńiezmićrnie ię brzydżąty » ľ 
innych cnot dobrego Pafterza pełny. Diu- 
gi zás w nafzym Zakonie de Obierwantia 
Bogu fię oddał na fiuźbę» a będąc Gwatdy= 
anem Trockim w Białym Stoku od grafuige 
tych w Polszcze Szwedów zabity był. 


M E 


a 


DZIEN XL PAZDZIERNIKA. 
> Żywót Swiątobliwege MIGHAŁA PACA. 
Ex P. Andrea Młodzianowfki Cafim: Koiałowicz in Mf. 6 aliis, 


ry Oftawił y ten Pan obfzetną Hiftorykom 
materya do pifania. O iego Rycerfich 
dziełach w lnfianciech, w Mośkwie, y prze- 
(iw Turkom. Ale oraz y do naśladowania 
nie mniey zofławił enot y pobożnych, Czy: 
now kióre 2 innych wyięte tu fe podaią. 
Ten Pan pó infzych ftopniach Woiewoda 
Wileńfki y Hetman Litewiki s choć fprawa: 
mi Oyczyżny y Woynami, aż do śmierci 
zabawny» pierwszą żawsże miał pamięć 
na Boga y fumnienie. Był przy wielkich 
fwych godnosćiach niefiychaney pokory, 
2 naymnicyfzym dziwną łakawośćsą fobie 
w fprawiedliwośći czuyny, Oy- 


k; 


foftępuiąc, w 
szyżny fwoiey wielki miłośnik, dla któ» 


Icy krwi y żyeią nieżałował: á gdzie po~ 
trzeba, wielkiemi ią pieniędzmi ratował 


y to jey darówał. Przed kazdą batalią 
Mszy S. fluchał padłszy na ziemie, 4 iako 
fię ón Panu Bogu ukarzał, tak goon zwy- 
tęltwy flawnema wynofił. 

„„Karnośći Zołnietikicy dziwnie przeftyze- 
gal, w,ciąpnieniu, w fłanowifkach, w o- 
bozie, A nię tylko tego pilnie warował, 
aby krzywdy žadney ubogim ludziom: nie- 
czyniono, alejaby Pobożność; cźyftość y 
trzeźwość» w Woyfku iego była zachowana. 
Dla tego niefpufzczaiąć lię ná woy fkowych 
Utżędnikow , po fześć, a czafem -po osm fa- 
ży, ticho y miezsiajomie Woyfko obiezdzał, 


à poł niekty eò wy ftepnego karat oftre. 
Praktyk. y korrupcyi głownym był niee 
przy iacielem honoru Bofkiego wfzędzie gdzie 
fie podała okkazya był gorliwym obron- 


tą: R 
*Temi doftatkami które wziął hoynie Z 
Bofkiey ręki, niefkąpo fię znim dzielił, y 
owfzem pławie fię wyltwał na pomnożenie 
chwały Bofkiecy. Fumdował w Wilnie ná 
Antakolu Kanonikow Regularnych S. Augu* 
ftyna, ktorym Kośćioł wipaniały y ozdo- 
bny wielkim kosztem z fundamefiiu wyita- 
wil, pòd Tytułem £. Piotra, a Klasztor 
fowicie upofażył., W Pozesćiu zaś Kyolic- 
wikim nakladem Kośćioi wizyjick wewnątrz 
marmurem wyfadzony, z takąż Facyatą, ko- 
pułą y wieżami OO. Kamedułom wyftae 
wil, a przy nim Oficyny wielkie y Kla- 
ztor zwycżaijem tego Puftelni zego Zakoe 
nu wyfundował, nadawszy fzczodrobliwie 
Dobrami y dochodami. Nadto ledwie zua- 
łazł fię ktory w Litwie inny Zákon, ktory 
by tego Pana nie uznał Dobrodżiciem wiel- 
kita, albo fundatorem, 


Po wielu Miaftach Litewfkich ofobliwie. 


w Merecżu, Mohiłowie, Lipnifkach, Brze- 
śćłu Litewfkim, Kośćioły Farne icdhe ZgIUn- 
tu wyftawił, a drugie teparował, ozdo- 
bił ; y dochodow na duchowieńftwo przy- 
czyni, W tak $Świętych uczyńkachśmiezć 


Aaaqaa 2 go 
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go zaftała, przez ktorą przeniofi fig wier- 
ny füga do wefela Panafwego. Pogrzebio- 
ny zaś ieft według woli iwoiey bez wize- 
łakicy pompy » iako ubogi Zakonnik w Ko- 
śtiele Antokolfkim od fiebie tundowanym 
z tym tylko nadgrobkiem: Hic jacet pecca- 
zor: Tu leży grzefźnik. Jednak kxckwic 
za duszę icgo oprecż. Katedry > Akademii, 
Magittiatu Wileńkiego , Dworu włainego » 
od wizyftkich prawie Zakonnikow iprąwo- 


DZIEN ra. PAZDZIERNIKA. 


wane były dobrowolnie, bo fię wfzyftkim 
ftanom y Zakonom dobrze zeflużył. Sami 
nawet ubodzy, ktorzy go znali Oyeem 
fwoim fzczodrobiiwie maiofieznym, złożyła 
fig z wyzebranych iałmuzn , y w Kośćicie 
OO: Franciszkanow za d'szę jego Exckwie 
fprawili. Tak fobie wielu z mammony 
Uczynił przyiacioł, ktorzy go zapewne do 
Niebiefkich zaprowadziii pizybytkow. 
Amen. 


DZIEN XII. PAZDZIERNIKA 
Zywot Świątobliwego TOMASZA ZAMOYSKIEGO. 
Ex dAudr. Potocki ın Contur. Kw: foi: zgo. P. Alexio 

Koralewicz fol: 30. 


Omasż Zamoyíki Wielkiego Jana Zá- 
moyfkiego iedyny 4 nieodrodny Syn, 

od młodośći te po fobie pokazował przy- 
mioty » ktore go y Bogu y ludziom przy- 
jemnym czyniły.  Szukatąe poleru powei- 
pu pięknego, wyprawił fię do cudzych 
kraiow, w Rzymie od Pawła V. Papieża 
mile był przyjęty, a od Kardynałow że 
czcią traktowany. Tam w (wielki tydzień 
Bofemi nogami dziewice Kośćioiow odie- 
łych obchodzii , a do Loretańikiego domu 
Matki Bofkiey (ześć mil Poifkich picszo u- 
fzedł, y wizędzie po cudzych Kraiach nie 
tylko uczeiwcgo Kawalera, ale y pobożne- 
< go Katolika ślady pofobie zoftawił. 
< Prowrociwszy dó (Oyczyzny, Pofiem na 
Seym obrany z Woiewodztwa Bełzkiego, z 
taką tam ftanął pochwałą z mądrośći y zdro- 
wey rady» Że Zygmunt lli Kroł Polfki 
dopiero lat 24. maiącemu konterował Woie- 
wodztwo Podołfkie; y za IOk zas Ńilow (kie; 
à zą czaíem Kanclerzem wielkim Koron- 
nym go uczynił. Na ktorym wyfokim U- 
rzędzie między innemi Sprawiedliwośći 
dowodami y ten pokazał, że gdy mu poda- 
no Przywiley na Schizmatycką w Kiiowie 
Akademią , żadną miarą pieczęci Koronney 
do niego przyłożyć nie chciał. Za Oy- 
czyznę y Wiątrę nieżałował lie» „Ale ią pier- 
fami y życiem bronił. Przetiwko Tur- 
kom, Tatarom y Szwedom Mężnie fię ftá- 
wiaiąz » y wielkiego Wodza Urząd na fobie 
wypełnialąe, tak, że po śmierci Zołkie- 
wfkiego Hetmana pod Cekorą, chciał mu 
Krol odd.ć Buławę, ale on iako nieprzy- 
iacioł Wiary, tak niemnicy fiebie famego 


chwałebny zwycięśća, widząc też zwątione 
fiły przez choroby zá to podziękował. Y 
był takicy pokory Pan że mawiał: JA y 
fiudze moiemu, ieżeii go Krol ¿Wodzem 
Woyfka poftarowi, bedę pofiufzny , y pod 
iecgo Kommencą gotowem zoftawać. 

Pewnego czau w Warizawie za Włady- 
fiawa 1V. Krola cięzko y bez nadziei žy- 
cia chorował, å o pułaocy gdy fig zdało że 
konal, ufiyfzał dzwonienie , fpyta fię gdzie 
dzwonią: powiedziano mu Że u Reformatow 
dzwonią na Jutrznią. Więc rzekł: pndzeie 
co prędzey do tych Oycow, prosćie ich 
żeby fie Modliii zå zdrowie moie , do kto- 
rego ieżcli będę przy wrocóny, Reforma ich 
(ktora na ten czas prawie iuż była zniefi0= 
na) oraleie y będzie przywrotona. Dario 
znać otym do Klasztoru, zaczym wizyscy 
Qycowie y Bracia gorąco fię Modlili za eho- 
Tego» y zaraż potząt fie mieć łepiey. Ró-. 
no zaś wiławszy calć zdrowy poiechal do 
Zamku Krolew kiego. 

Krol widząc zdrowego, wielce fię zadu- 
mial, bo rozumiał że już był umarł. A 
zrozumiawszy cudownego uzdrowienia iego 
przyczyne » ná iego prozbę obiecał moeną 
obronę ubogiecy Refozmie nafzey, co ZAmoy- 
fki pilnie y fkutecźnie popierai. Przeto w 
Tomafzowie zamyślał Klasztor nam fundo- 
wać, ale śmierć mu do tego przefzkodziła. 
Fundował iednak przed:tym w Szczebrże- 
fzynie QOycow nafzych Francitzkatow , y 
dofiateeznie opatrzył. A w Szzroprodzie 
na Mffią XX. jJeznitow nadznarzył pewną 
Summe źby na Ukrainie Apoftolfka urząd 
w nawiacaniu Schizmatykow pa 

Zig- 


wyżfzych 
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Złączył fię był doży wotnie z Katarzyną 


'Xiężniczką Oftrogfką wielkich cnot Panią 


ktora mu pomagała do pobożnych ueżyn- 
kow. W wielki REA E ij 
naftu ubogim zwykł był nogi umywóć, á 
potym wizyftkich dobrze odziawszy, ufto 
łu (wego częftował, fam im fiużył, y od- 
chodzących hoyną jałmnźną opatrzył. 

Miał fzczegulne nabożeńftwo ku Taiemni- 
cy Nayś: Sakramentu, y wielce fie ftarał 
nie tylko o wewnętrzną w duszy fwoiey» 
ale y powierżchówną ku niemu uczciwość! 
w Zamośćiu uczynił fundacyą, żby gdy 
do chorego Xiądz z Panem JEZUSEM idzie 
Baldachin nad nim niefiono, y pięci mu Kle- 
rykow aflyftowało. Więcey a więcey dla 
chwały Bofkiey zamyślaiącemu czynić. Kro“ 
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tkość życia nie dopuśćiła. Jednak Tefta- 
mentem cztery kroć tyfigcy naznaczył na 
rożne pobożne uczyńki, A przygoto waw szy 
fię pobożnie, z żalem wfzyftkich przeniofł 
fię z świata R. P. 1638. A wieku {wego 43: 
w Zamoyfkiey Kollegiacie przy nogach Oy- 
ca fwego kazał fię złożyć z nadgrobkiem 
od fiebie napifanym: Th0' ar Zamoyjki nune 


Jiereus ¿9 vermis Tonafż Zamoyjki teraz 


gnoy y robak. Na iego pogrzebie miaf mo- 
wę Jakub Sobiefki Kasziellan Krakowfki, w 
ktorey go chwalił nietylko zwymowy; NAU= 
ki, y męftwa, ałe y Z ptzedziwicy ży+ 
cia pobożnośći. Z częgo Pana zaltępow, 
cześć niezamierzoma. 
Amen 
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Zywot $wiątobliwego ALEXANDRA Xiążęcia Zafław [kiego. 


y lelkie dary złożyła w tym Wielkim 

Panu natura y Łąfka Bofka, ktore dla 
fiawy choć iuż zefzłego Domu y dla zbudo- 
wania innych fiufzna mi fię zdała podać 
do Wiadomośći. Ten Alexander Xiąże Zá- 
fiawiki y Ofirogfki, po rożnych ftopniach 
Godnoséi na oftatek Woiewoda Kijowfki, 


od młodych tat byftry doweip y wfpania- 


ły maiąc umyfi, przez łat dwanaśćie we 
Wiofzech. Niemczech, Francya y Nider- 
landzie bawił fię tak na umieiętnośći Ry- 
cerfkich Kunsztow, iako y na nabyciu nauk. 
y ięzykow rożnych Nacyi, ale nad to w 
szych umieiętnośćiach tak wyfote po- 
ftąpił, że czy to z Filozofii , czy to z Ma- 


tematyki czy z Theologii mogł iubtelnie y- 


gruntownie dyiputować. Czego między 
imiemi dowodami icit Lift tego Pana pifa- 
ny do Molecyusza Smotryckiego » w kto- 
1ym iego błędy Schizmatygkie dofadnie 
zblia y iego upor wytyka » że lubo oczy- 
wisćie widział faifze odfzezepieńeow, prze- 


ież fię ich gwałtownie trzymał. Ten Lift 


oświadcza prawdziwą Katolicka Wiarę tego 
Xiążęcia y zarliwość łego 0 nią, á Że wiel- 
ce mądrze napifany, przeto Wełamin Rudz- 
ki Metropolita Rufki, z Qyczyftego ięzyka 


a Łącińiki go przetłumaczył y pofłał do 


Rzy mu. 


Do wyfokicy nauki Alexander przyłączył 
Bbbbbb 


Ex Stemmatologia P. Niefiecki Tom: 4. fol: 691. 


życia Chrześćiańfkiego pobożność.  Albog 
wiem był Pan bardzo nabożny , rad z Zá- 
konnikami w Chorze fpiewał, z ubogiemi: 
y Bogu poświęconemi fugami tak fie for- 
tung fwoig dzielił» że ledwo má iego właz - 
fne potrzeby wyftarczyć mogła, Zá du- 
fżę Krewnych y Kolligatow fwoich. fowi- 
telypał iałmuzny. Rożnym Klasztorom 
fundacyi hoyag ręką przyczyńił. Krzeiny 
dzieci fwoich nie z taką pompą zwykł 
był obchodzić, iako inni Panowie, ale u- 
begich y żebrakow przybierał im zá Oy- 
cow Krzefnych, u ftoła ich twego częfto- 
wał, niczym w tem czas, chyba 0 Swię< 
tych rzeczach nie mowiąc. W firoiu nte- 
zbytkował rzadko kiedy w bławacie eho- 
dząe, ale tylko w fzarzy Muzykę Pańfką 
w Domu fwoim chował, aletylko dla chwa« 
ly Bofkiey w Kościele, gdyź cale zabaw y 
rozrywek nielubił, 

Roku Pańfkiego 1629. z woli Krolewfkiey: 
naznaczony był we Lwowie Kongres Bi- 
fkupow Rufkich względem uftanowienia U. 
nii z Kośćiołem Rzymfkim. Już na ten czas 


w Xiążeciu Alexandrze odzywały fię po” 

czątki śmiertelney choroby, tak że 0 fwo- 

iey file nie mogł iść na ten że Kongrels» 

iednak więcey Wiarę S. niż zdrowić fwo- 

ję ważąć, kazał fię zchorzały do Kośćioła 

nieść, y miał gorliwą y mądrą mowę de 
-_ calego 
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całego Duchowieńftwa Rufkiego zachęcaiąc 
ich do pożądaney y zbawienney iednośći, 
Po tak świętym y pięknym Akcie batdziey 
coj raz na zdrowiu fłabieiąt» gotował fię 
po Chrześćianfku na Sąd Boki, przeż przy- 
ięcie nabożne Saąktamentow SS. przez hoy- 
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FN NZOZ a 
ñe iałmużny y pobożne uczynki, a wyczy« 
fzezony thotobami tego Roku ftawił fię przed 
Ubliczem Pana nad Panow Bóga ktoremu w 

iednośći Troycy nieogarnióney chwała 
na Niebie. Amen- 


PP. Refortnatorum. 


W O. Francifzek od mieyłća Utodzenia 
, fwego Lubawy w Prufiech, Luba- 
wczyk nazwany » od famey młodcśći oto fie 
pilnie ftarał, ażeby niewintiośći Panicfikiey 
Bogi zupełnie dochował,  Maiąe dow(cip 
piękny y chęć do wyższych nauk do Kra 
kowa fię przebrał» A tam chodził 86 Szkoł 
w Akademii, gdzie przykładem był dla 
w(zyłtkich młodzi» albowiem nauk hieofpa- 
łe piłnuiąe; nabożeńftwo miał ofobliwe. 
Że zaś mieszkał nie daleko Kosćioła 5. Ans 
ny; ónę fobie za Patronkę fzczegułną na 
cale życie obrał; śnaiąć wielką ufność w 
iey pomoży „ oncy uftawicznie w Modli- 
twach pólecał; ftan dalfzego Życia fwego > 
aby mu ten uprofiła u Bóga; ktory by był 
dla zbawienia icgo ńayfpofobnieyszy, 4 0- 
aż aby mu iakim znakiem oznaymiła: 
Gdy czasu iednego pó goxącey Modli- 
twie zafnął, pokazała fnu fię ta S. itgo Pá- 
tronka; y iakoby g0 wziąwszy za rękę zá- 
prowadziła do Kosćioła S. Kazimirzą przy 
ktotym Reformaci mieszkaią, gdzie ftaną- 
wizy przed wiełkim Oltarzem w nasz ha- 
bit go oblokła; y Kotónę zwycżayjią na gło- 
wie wykolić kazała: Obudził fie potyni wi- 
dzieniu , niezmiernie w duchu rozwefelo- 
üy, y nie odwłaczająć Łafki powołania 
Bofkiego zaraż profił fię do Zakońu. Przy- 
ięty y obleczony dał dowod prawdżiwego 


pówółania. Albowiem zatżętegó nabożeń- 
ftwa nigdy hieprzygafił, y owfzem fię w 
nim pomnażał , codziennit, Zá uprofzenie 
tego ftanu $. Ańnie dziękuiąc. Regule po: 
$iubioną Bogu z wićlką śćifioskią chował» 
oftieśći Zakomne chętnie znofł. : 
Zoítawszy Kapłanem 2 ofobliwym nábo: 
Żeńftwem Mózą S. odprawowat, a chociaż 
był wiełce czyftego życia y fumnienia» 
zawize ią uprzedzał fzczerą fpowiedżią; łza” 
miy Modlitwą: Podobnym fpofobem z wiel- 


ką ducha gotącośćią czynił po S. Ofierzes - 


dziękczynienia, na ktorym długo fig zaba- 
wiał, ile mu żabawy z pofłufzeńftwa pos 
żwoliły. 5 > 

A że upodobała Ďe Bogii dusza iecgó; w 
tizynaftym roku od wfiąpienia fwegò w 
uprzykrzóną upadł puchlinę, którą długo 
2 niezwyciężoną y przykładną znofił cier- 
pliwośćią, a żdy luż ofłabibne fette żale» 
wała; wzywaiąt Bofkiego Miłofierdzia przeź 
pitzyczynę Patiónki fwoicy Anty Swięteys 
pizyiąwfzy ;oftatńie Sakramenta, pofżedł 
po nadgrodę cietpliwośći (woiey y do trwa* 
nia wniey w Krakowie R.P. 164g. Pocho- 
wany tam że ż wieiką świątobliwośći opii 

nią: Z czego Panu wfzyftkich Swię- 

S tych chwała: 
, Amen: 


DZIEN XV. PAZDZIERNIKA 
Zywot S JADWIGI Kiężney Polfkiey, 
Ex vita Ejus oblata [fummo Pońtifici apud P: Skarga $. F: 


Adwiga; Bertolda y Agnieszki Matgra- zá dobrym wychowaniem y Dałćih Ducha 
biow Morawfkich Corka, z dziecińftwa S: boiaźnią Bożą napełniona; gdy śmiała 


lat 


jeha 
uałń 


możne Pañie y Pany, (wóie- 
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lat dwanaście , dana ieft za Małżonkę Hen- 
rykowi Xiążęciu Polikiemu y Słąkiemu, ży- 


ła żaim w niepofzłakowaney wiernośći y - 


powśliągliwośći ( ile zaicy tylko bydź mo- 
gło) częftey, gdyz fobie uprafzała to u 
Męża; iż fkoro w brzemieniu zoftała, aż 
do porodżenia ý €zafów po ñirin zamierżo- 
nych wólną ód niego zoftawała: Nie przes 
pominała tez czafow Kośćielnych, Świąt» 
Wigilii, Piątkow, całego pofłu wielkiego; 
y Adwentu , przeż ktore wfżyftkie czaiy > 
powśćiąpliwośći ż Mężem fwym fużąt, A- 
poftoliką naukę pełniia; a tę powfciągli* 
wosé od imłodośći fwoiey titzynaśćie lat 
maiąć poczęła. c= 
Powiła Mężowa trzech Synów  Bolefta- 
was Konrada y Henryka, y trzy Corki 


Agnieszkę, Zofią y Girirudg, ktore w pil- 


ney ftraży wychowuiąc, boółaźni Bożey 
nauczyła» y do enot Chrześćiańtkich wfzy* 
fłkie wiodąc, część Bogu ze krwi fwoity; 
pociechę fobie y OQyczyznić pozy fkoważła: 
A ikoro óftatni owoc żywota Iwego Gert- 
trude wychowała; używać pilnemi namo- 
wami Męża fwego Henryka poczęła; aby 
iuz małąć potomftwo> Oftatek wieku fwe- 
go Panu Bogu poświęcili, y iuż powśćią- 
gliwie w czyftośći żyli; Dał fię do tego 
przywieść pobożny Pan; y zdobrowolńego 
pozwolenia, oboie w ręku Bifkupich Panu 


Bogu ezyftość (wóię poślubili, w ktotey 


przez lat trzydzieśći potyńi z ióbą żyiąc, 
a śluby świątobliwie pełniąc ; większey 
p Łąfki Bofkicy y zaflugi przyczynia- 
1; 
. Gdy zas pó niektorym Cżafie Kiesztoż 
Panien Cyfterfkiego Zakonu w Trzebnicy 
zbudowała, duż whim między Sioftrami 
fypiała s y dla nabożeńftwa iwegó y dla 
dobrego przykładi. Dwor iwoy y Cze: 
ladke na icy pofiugę oddaną chciała micć 
we wlżelkiey uczeiwośći , a zwłaszcza ko- 
Do czy* 
Rosdi y dziewićiwą, w którym (ię fama 
od imiodośći kothała , wiele ludzi przywoś 
dziła, y Bogu pożyfkowała; ý dla tego 
Klasztór w Trzebnicy fundowała , do kto- 


a „dia przod Corecćzkę fwóią Gertiudę 


łafiżą wydawsży zá Męża) ofiarowała 
dziewictwo iey tiieśmicrtelnemu Oblubiefi - 
cowi oddaiąć , 4 ża nią wiele hazbierała 
Panieńck y zachych y ubogich; ktore Pa- 
na w czyftośći fiużąr, a Modlitwy (we czy- 


fte za Kośćioi y ża Rzetzpofpolitą ofiatuląć, 
> Bbbbb 


> 0 L A 
wieniec fobie nigdy hiezwiędły u Chry- 
ftufa myfiukowały. 

Wfzyftkie ludzie na koniec ktore mogła 
do enot Chiześćiańkich y flużby Bokiey» 
przykładem y namową ( zmiłośći wiełkicy 
ku zozfzerzeniu czci Bożey ) ptzy wodziła. 


Pokory Chryftufowey ktora ieft Matką » 
enot wizy fikih. wielką była od załodośćł 
naśladownicżą> ktorey dobrym była świad- 
kiem powierżchowna iey poftawa» gdy Kos 
fztownym 4 Dwotnym odzieniem gardziła» 
4 nigdy zbytnich y wytwornych (zat nie 
używała iakó przeftrżega Apoftoł. A chcąc 
fię więtcy poniżyć Pánu Bogu, iechała do 
Trżebnice» y tám przy Klasztorze mieszka 

iefzeże za żywota Męża fwego poczęła, kto” 
tego też ona mało nie Maichem uczyniła» 
iż niśladuiąć cżyftośći y pokory icy fzczęe 
śliwie fprawówał Pańftwo Polfkie. Tego 
Polacy Brodaczem zwali, iż długą brodę 
miał» ktorą potym żyiąc w czyftym ftanie 
poftrzygał ; y takiey pokory był, iż gdy 
mu poddany iaki ma ubogicy mife ia» 
iee przyniofi, ochotnicy przyimo wał, niż 
wielkie daty od Parow, y mawiał take 
Hem ubogi hędziiczek mhigtnóść ni Jeeg 
äaie, tzym fam żyw» niech tę wzdy m 

żociechę , ubym dar iegó wdzięcznie przy” 


n n e a GR 

Będąc w Klaižtorze 5, jadgiga Mnikię 
odzienie na fię cbłokła; ale Prcfeflyi y ślu* 
bow Zakonńie nieczyniła; dla tego żeby 
ślubowaniem uboftwa, drogi do iałmużny 
tozdawania j pdriechy ubogich niczagra- 
dżała: Jednak wfzyftkie Zakonre uftawy» 
iako z Sioftr naypokornicysza pinili. St- 
kni brać nowey niechciała, ktoryby pier- 
wey» ktora Sioftra niefchodżiła: Ślady 
Sioftr Zakonnych y micyfea te ná ktorych 
one klękały y ftáwaly, y wichody po kto- 
tych ehodzyły, tozgi y dyfcypliny ich » 
zgłęboką pokorą ufty fwemi całowśła; pro- 
fząc Pana Boga; żby one Panny Święte, 
mochie w fwym przedfiewzięciu ttwały » 
4 żeby óna zafiug ich ucżeftniczką fig ftże 
wała. z i: ; RESSE 

Częftoktoć do tęczników przythodząę 
ktorcmi ręcę ocierały, gdzie 'były máy- 
brudnieyfze ; ona ie na oczy y ufta fwe 
kładła, y wodą ktorą nogi iwe umywały» 
twarż fwóią y głowę polewała, y fwole 
wnuczki w teyże wodzie kąpała,  Ubogim. 
częfto nogi przyklękająć umywała, á przy 
ftole fwoim żawfze ie maiąc, nie pierwcy 
b 2 fama 
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fama piła, aż fię z kubka iey ten ubogi, 
ktory figę zdáł naybrzydszy napił, y czeżąc 
w ubogich Chryftufa, tam gdzie fiedzieli , 
tiiemnie one mieyfea całowała.  Odrobiny 
chleba z ftołu Sioftr Zakannych przynofić 
fobie kazała, za ktore im całe chicby odfy- 
łała. Toż cżyniła w Klasztorach Męzkich, 
ftała tam inż na tò wyfadzone ubogie > aby 
odrobiny chleba tam wyżebrały, 4 do niey 
nofiły , ktore ona od nich kupowała, á fa- 
ma ie tałuiąc z pokorą ieh iako świątośći 
iakicy pożywała , Pany ie fwemi czyniąc, 
na wzor oncy Chanzncyki pokorney » iako 
fzczenie z odrebin fotu Panow fwoich chege 
zażywać : 

Cierpliwość y Męzftwo iey było w ptze- 
ciwnych przypadkach» dziwne. Umarł iey 
Mąż R.P. 1038. 4 gdy Stoftry wfzyftkie z 
śmierci iego bardzo frafowate zoitawały, 
Jadwiga, ktoreyj naywięcey załość delegafa, 
przyganiała ich nieczmiernym izom mowiąc: 
Co Bog z ftworzeniem fwym czyni, y 
czynić chce, to;nam wlzyftko wdzięczno 
bydź powinno. A gdy Syn iey Henryk 
Tatarom fię zaftawiaiąc zabity był R. P: 
iag: bołęść Macierżynfkiego ferta wego 
ták zatłumić umiało, że y łeż z oczu nie 
puśćiła, A podniożfzy oczy w niebo, duchem 
wefoiym rzekła: Dziękuię tobie Panie ześ 
mi takiego Syna dał, ktory mi fię nigdy 
nie przykrzył , á teraz na Obronę Wiary 
Chrześćiańkicy przeciw Krzyża twego nic- 
przyjaciołom jwalcząc, gatdło fwoie poto- 
żył, ia duszę iego tobie polecam, o ktorym 
Be tri iżeś go ku fobie przygarnąc ía- 
czy!. 

| Ciało fwe trudzący w nim niepofiufzne 
chęci duszy tłumiąc , pofty codzień prawie 
chowała» chyba w Niedziele y wielkie 
Swięta dwakroc iadła. Przez lat cztćrdzie- 
sli y mięfa nie iadla y tego co mięfną ttu- 
ftośćią okrafzono było. We -Srodę zaś y 
Piątek na famym tylko hlebie y wodzie 
przeftawała. Raz ią do Męża odniefiono iż 
wfzyftko wodę piie; y o niemoc fię przy- 
prawuie gniewał fię oto y odwodził ią 
. Od tego, achcąc doznać iezli tak czyni, 
fzedł ią raz iedzącą nawiedzić, a gdy 2 
kubka przed nią poftawionego napił fig, u- 
czuł dobze wino, y ftrofował tych co ią 
do niego odnieśli. Lecz fiudzy y Panie 
ktorzy dobrze widzieli iż tam woda była, 
fami kosztuiąc, gdy baczyłi wino, eud. Bo: 
fki wfzyscy poznali, 


armen rawa. METER OE ZE EA OPR EO WRP EZAYWZ | 
W zimie y lecie fukni tylko á płafzczą 


używała, bolo pośniegu chodziła, trzewi- 
kow na nogi nie bierała chyba w ten ezas 
gdy fię z poważnemi Ludzmi widzicćj mia- 
łaa Raz długo na zimnie y bolo trwała w 
Kośćiele na Modlitwie, á fluga iey. łepiey 
na zimno Opatrzona, wytrwać idłużey nie 
mogąc, profita Jadwigi aby oucyść mogła, 
łecż ona iey na tym mieyfeu, na ktorym 
fama klęczała ftanąć kazała: rzetz dziwna! 
iż cudem Bofkim Ciepło y zsgrzanie uczuła. 


Z zimna y bofego chodzenia ftopy iey fię . 


rozpadzły » z ktorych krew fig lączyła , Z 
czym fie ona ktyiąc, zatierała łą na zie- 
mi gdzie obaczyła.  Włołiennice grubą z 


Końfkich włofow nofila na ciele fwym aż 


do śmierci , nad to długo p:s włofiany no: 
fila, y nim cialo [wole bardzo zranila, les 
dwie tey Spowiednik Guntenus Opat do- 
wiedziawszy fię 0 tym, zdiąć go odradził, 

Dy feypliny aż do kewi {obie zadawała » 
4 mało na tym maige przymufzała Sioftry 
aby ią Mmagali , zwłafzcza Demundę Ko- 
motnicę fwoią, ktora to czyniąc, płaczem 
fię ugafić niemogła: A gdy iey pytano ot0 
płaczesz? mowia: Jako niemam płakzć: mu- 
(zę biczować, człowieka takiego aż €o kewi 
ną ktorym niemasz ieno kośći (korą powiec- 
czone. Toż czyniła y druga Sioftra. Wi- 
ktorya pewnych czalow. Przeto Synowa 
iey Anna ktora owdowiawszy: do Zákonu 
wfłąpiła;, y Xienią była w Trzebnicy ma- 
wiała; Wielem Swiętych z fuchania y czy- 
tania Zywotow ich swiadoma, ale tak o- 
trey pokuty mienay dnię w ktoreyby Já- 
dwiga albo rowną niebyła albo mie prze- 
chodziła ich. 

W Modlitwie była hie nafycona, radą 
iak naywięcey Mizy S. fiuchała, przy kto- 
tych albo krzyżem leżąc , albo klęcząc, al= 
bo na łokciach ułegaiąc, nabożne łzy wy- 
łewała. Ná każdą Mszą żlbó fama cona 0- 
fiirę niofia, albo przez inne pofyłała. '0 
Mszy Kapłańfkiey , rąk włożenia na głowę 
fwoią, y kropicnia święconą wodą proliła, 
wierząc iż z tego Łafki przyczynić fobie y 
zdrowia mogła, ná czym fię nie myliła. 
Z wiary y czci ku Przenays: Sakramento- 
wi, Kapłany wfzyftkie, ktorzy one prze» 
dziwne taiemnice fprawuią, bardzo czedią, 
y do ftołu nie fiada, aż pierwcy Kapłan» 
ktory Mszą 5. miał zafiadł. 

Hoyność y iałmużny á politowanie nad 
nędzą ludzką trudno wyliżyć,  Okrom Kla- 

Ś fztozu 
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ża fztoru Trzebickiego , ktory wielkiemi do: łożku, profiła o Oley S. y nad zwyczay 
3 chodami nadała, tak iżby tyfiąc tam Ofob  Kosćielny zdozwoleniem tego ktory iey czas 
e wychować fię mogło, y inne Klasztory y obiawił, wzięła z wielką czcią y barze- 
że Kośćioły nadawała, y twoie wiano wfzy- niem, po ktorym wnet w wielką nie moc 
y ftko na to cbrociłą. Zakonne ludzie wicl- wpadła. z : 
K te czeiła y opatrowała, nie tylko przyto- _ W niemocy oney gdy ią Pirinoza Mni- 
ła mne żle y dalekie; pofyłaiąe im potrżeby: fzka nawiędzała, rzekła iey łagodnie: Cze- 
32 Chore fama nawiedzałąc, y ira fiużąt cie: muś tu bez dozwolenia ftarizcy wefzła è 
i fryła, więżnie y wfzyftkie nedzne dobro- ( Duchem Świętym to na nią widząc) ona 
ła. cią y politowaniem wfpomagala, wyżwa- fię zawftydziła, wyfzła, y z boiażnią u 
fe lała od śmierci y wykupowała od długow» fłaxfzey profila odpuszczenia A gdy we- 
: Miała zawsze ttzynaśćie ubogith, chorych» ` fzłą do S. Jadwigi wołała na nią: Winidź 
E ktorym fama fiużyła pietwey niż fadla do. przeftępnicol 4 ona fię karząc, lafkawą 
2 folu, d pofyłaiąc im dobte potrawy, fama  twarż y naukę odniofia. Słyfząć te fiowa: 
e na fuchych przeftawała. | c Nie nie czyń Corko bez dozwolenia Starfzey > 
sę Czafo głodu wołać pó Mieśćie kazała» bo wielką ma zapłatę u Boga pofiufzenftwe 
i aby do żedney Wifi iey, gdzie wiele było nie ktorym innym Mnifzkom, ktore są nawie- 
toż zboża y żywnośći, każdy fzeuł po iałmu-  dzały, taiemnice ferea ich oznaymiła. — , 
zł źnę, y wizyftko co icno potrzeba ku ie- Błifko óftatniey godziny będąc, w dzien 
A dzeniu rozdać każała. Poddanym wiele te- Narodzenia Bogarodziće, fzły infze Sioftry 
gk go co winni odpufzczając, fwoich nád nie- ná Nieszpor, á fama z Katarzyną zoftała » 
= mi Staroft probla» aby żadney krzywdy aż owo wefzły świetnie iakies Ofoby ; Y 
zt niemieli, a na fądy ich (boige fię aby od fiyfzała gios Jadwiga taki. Radom przy:= 
8 świeckich nie byli śćiśnieni ) częito fwdie śćiu wafzemu Pani moia, S. Magd:ieno » 
7 Kapłany pofyłała. Cudy niemałemi P. Bog Katarzyno» Teklo, Urfzuło y inne ktorych 
ae okażzowal, iako iey Modlitwę ¡milą fobie Jmion Katatzyna pamiętać nie mogla y fy- 
5 3 miat: bo wzrok dwiema Mnifzkom, iedney fzała, à ona zniemi po Łaeinie rozmawiała 
8 krzyżem Swiętym , drugicy Psałterzem 4 fkoro fię Niefzpor fzkończył , widzenie 
i- fwym krzyż im, czyniąc na oczach , przy- ono znikneło. W infzy także dzien gdy 
Ak wrożiła. Dwu fwieżo obwiefzonych zdiąć Sioftry do niey prżyfzły Pinnoza y Bene- 
jau z faobienice kazala, ktorzy iey Modlitwą s dykta, poklęknąc im kazała mowiąt: Nie- 
par z wielkim poftrachem tych co na ich śmierć widzicie S. Magdaleny y Katarzymy, y 
z patrzyli, ożyli.  Niewieśćie iedney ktora drugiego Świętego unich niefiychanego 
Z w Niedzielę żarna obracala, drewno ktore (ktorego Imienia pamiętać nie mogły) po- 
Já- trzymala robiąć w rękę wrofio, dle na Mo- mienita. - 
ŻE: i Jśdwigi S. z ręku iey wypadło. Za tym po wielkich trudach y zafiugache 
| Zańsęła raz z [wietą w ręku nad Xiążkami godziny nielzporney , ná używanie roko- 
ada ktore czytała, dogorzała Íwieca ná Xiąź- fzy niefkończonych pofzła R. P. 1243: Na 
A kach, á żadney fzkody im ogień nieuczy» ciele iey grubą włofiennicę z Końfkich wło- 
1 nii, fow znaleziono. Wodą ktorą ciało ity ob- 
wy- Duthem Bofkim rzeczy dslekie, przyízłe myte ieft, gdy fię Marta Mniszka tażemnie 
A y w ferczch ludzkich taiemne widziała. y z wielką Wiarą obmyła, öd pragnienia 
0 Mężbwi (wemu dała znać, iż fkoroby z Le- ktore dwie lecie cierpiała, tak iż wnocy 
aż) gnicy wyiachał umrzeć miał: trzy lata z pić mufiała, wyzwolona ieft. Po fey smier- 
lila, tego Miufla niewyiczdzał, fkoro wyiachał, i wielkie fię cuda pokazały » ktore mh 
za dnia öimego umarł, - O krwawcy śmierci Klemens IV. Papież wzrufzony Kanonizo wał 
sa Syna fwego Henryka dawno prtzepowićdała, ią R. P. 126e. Przy tey Kanonizatyi ślepa 
lto y w ten dzicń, gdy na bitwie od Tatarow, jedna uzdrowioĥa ieft na oczy. ŻE 
Rasa porażony icft, o smierci iego wiedziała. Podaiefione z grobu cialo S- Jadwigi te- - 
ak juliarę Mniszkę przeftrzegła aby mieyfcu poż roku» dziwną wonnością caly Kośćioł 
3: iednemu w Kosdiele uczeiwość czyniła, iż napełniło, y wfzyftkieh ku zdumiemiaprzy - 
id tám na nim miał bydź Ołtarż S. Stanifia- wiodło. Trzy palce iey u lewcy ręki kto- 
Kia. wa, to fię poiey śmierci zyśfiło. O śmierci remi przy śmierci trzymała» obraz Prze” 


fwey czafie wiedząc, á iefzcze nielężąc na 
LJ 


czyftey Matki Bofkicy, y po śmierci brać 


Cccccc ge 
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go fobie niedała, tak rałe fą znałezione, 
jakoby dziś fkonała. Z głowy tiko oley 
iaki dziwną wonią maiący wychodził, y 
ehufty blikie moczył. Mod! fie za nami 
Blogofławiona Jadwigo aby Pan Bog kto- 


= x eraa RORE IR apan 
ry tię do wicczney ehwały przywiodł, 


mam potym żywocie nędznym towarzy- 


ftwo Anielfkie dźć raczył. Przez Chry- 
fufa Pana nafzego. , 
AMen 


DZIEN XVI. PAZDZIERNIKA 


Zywot Wielebaego Oyca FELIXA RYDZYNSKIEGO zakona 


$. O. Francifzka 
Ex P. Alexio Koralewicz m Additamem Chronicorum fol: 
71. & aliis. 


fory ten fluga Boki w Wielkiey 
Polszcze, gdy za Bofkim powałaniem 
idąc wftąpił do Zakonu S. O. Francisz- 
ka w Retormie nafzey, dofzedł tak wy- 
foekicy dofkonałośći, że dla wielkicy oftro- 
si życia, y przykładnośći obyczałow, w 
wizyftkich co go znałi, za Świętego był 
miany. Był albowiem wśćiftym zachowa- 
niu Reguły fłateczny, w piębckicy poko- 
rze, umartwieniu, cierpliwośći, w po- 
fach, w bopomysinośći, w gorącey mito- 
śći Bofkiey y bliźniego ofobliwy. Przeto 
wziął od Pana Boga rożne dary, ktorema 
y fwemu Zbawienia pożytkowai, y innym 
pociechę przyniof. 

Sprawił to Pan Bog że mu fię dufze 
Zmetłych ezęfto pokazowały y oznay mowa- 
ły iak ciężkie Męki w Ćzyfen ponofili, 
ktore on Modlitwami y pobożnemi uczyń- 
kaxi chętnie ratował. Mięczy innerei dusz 
widzeniami miał takowe. Gdy mieszkal 
w Konińkim Klasztorze Wielebny Felix» 
trafiło fie że pod czas umyfiowcy Modlitwy 
(ktora bywa po jutrzni) w Gzwonek G0 
torty, ktos mocno zadzwonił. Z trwoży ti 
fie Zakonnicy » wiedząc że wfzyfcy byli w 
Choxże na rozmyślaniu, Forta też zamiknię- 
ta była. a zatym do dzwonka, nikt z świe- 
ekich ptzyfiąp:ć nie mogł. (I gdy fię oba- 
wiali tam poyść W. O. Felix na rozkaż 
Prźełożon.go pofzedł fam do Forty. Gdzie 
zafał Reformata fobie w całe nieztaiomego» 
o Spowiedź uprafzaiącego, ktery oznay- 
miwszy że był uwazły y że za ciobliwym 
rozporządzeniem Bcfkim pozwolono mu aby 
fię wyfpowiadał, y za mie ktore winy 
m.ziął rozgrzelzemie, y to przydał. że mie- 
frkaiąe w tym Klasztorze, kilka razy wy- 
fiany byłem od Przełożonego ula fpraw 


potrzebnych, á fednak przeciwko woli fe= 
go chodziłem ná ińfze lub nie zakazane 
micyfcą, co prawami teit obwarowano, za 
nie fobie przeftepitwa nie poczytułąc iá. 
ko w rzeczy moim zdańiem lekkicy, a zá 
tym ani mi to .przyfzło na myśl, abym lię 
kiedy tego fpowiadał, więć zatrży manym 
ieft przez [prawiediiwość Bofką w Czylen, 
dotąd, poki od ciebie nie będę tozgrzefzo= 
ny. infi zaś moim kariniem aby byli upo: 
mnieni w ikim ufzapowaniu maią micć 
prawa Zdkonne, A odcbrawszy zniknął. 

W Zamku Pakofkim (zaczym iefzeze na 
nasz Klasztor nie był obrotony ) pokazał 


mu fie Zołnicrć ieden, już oi lat fześćdzie- 


fiat na tamtym mieyfru pokutuiąty » ipro- 
fząc go Otatunek. Chętnie to czynił O. 
Felix przyczynaiąc (obie umartwienia, dy- 
fcyplin, y Modlitwy, ktore tak były fku» 
teczne że dragicy nocy, dała mu fię wi- 
dzieć taż Oloba, sie żafnosći idąca do Nieba, 
å za wyświadczoną fobie miłość dziękułąca. 

Zaałiwość 0 cbrazę Bofią była w nim go» 
rąta, Że na żaden frán łudzi nie uważałąc, 
gdy widział krzy wdę Bofką smiecie fie oto 
uymował. Czego dal ofobliwy dowod na 
pewnym Senatorze z przyiażącym Szwedom 
z fzkodą OQytzyzny, ktorego zwawic y 
woiność:ą Apofioliką vpomiaał, aby 'prze> 
ciw uczynioney prawemu Krołowi pzty= 
fiędze mie trzymal fie w lidze z nieprzy= 
facielem jego, tudzież Wiary y Qytzyzcy: 
Po wielkich truducśćiach wymogł tona nim 
fzczęśliwie , że y 0d Szwedow fię oditry- 
thogal, y pod dozorem O. Feliza Ouprasii 
wabożnie Rekcilekcye, 4 to nie bez izcze- 
gulney Opatrznośći Bofkięy trafio fie, gdyź 
ow Pun w krotce po cdprawicnym 14b07 
zeńftwie umaz!. 


dł, 
y- 
y» 


NA 
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Ze zaś był na drodze zbawienney oznay- 
mił otym Xiędzu Plebanowi Sierakońfkie- 
mu. 

Ufność w Opatrznośći Bofkicy z ftrony 
potrzeb ubogich Braci fwoieh była w Oycu 
kelixie niepofpolita, ktorą Bog y cudem 
zaczył  ztwierdzić. Gdy bowiem był 
Gwardyanem w Kaliszu, á na potrzebach 
Bruci (chodziło + pofłała Xieni Ofcbocka 
dwa wozy napcinione leguminą do Kalisza 
dla WW. OO. Franciszkanow. W tym S. 
Jozef Patron nafzego tamże Kosćicła w tey 
poftati w iakicy był malowany na Ołtarzu 
zafzedł drogę podwodnikom , xrozkazuiącć 
żbyjzą nim iechali, ktorych gdy do wrot 
Klesztornych przyprowadził, zniknął. Zdu- 
mieli fię na to owi ludzie ale przyfzedł= 
ízy do Kosćioła natzego na Mudlitwę pozna- 
li że taka w tale była Ofoba na twarzy y 
w takich fukniach, ióko w ©Obrazie był 
S. Jozef malowany , y owę żałmuznę no 
Kl:sztoru oddali, czego pamiątka po śćiflym 
roztrząśnieniu, zapilana icit w Xięgach 
nafzych- 

Oprocz tego wielu cadami Beg łafkawy 
obdarzył fuge fwego (ktore ifa urzędo wfiie 
zapifanie, ) Gdy raz izecł wdsadze chłopek 
bardzo fie byi w nogę kofą okaliczył, uza- 
lit fię nędznego miłofierny O. Felix, á ur- 
wawizy nie co ziela proftego ua łące, na 
Tatę przyłożył y przcżegnał , ktora fię z4» 
Taz €udownit zagołą. Zat byl fię Kla> 
fztor Konińśki, że Zaś fposobu nie było do 
przygalzenia .cgnia dla odległośći ludu» 
padi na Modlitwę O. Felix ktoza im była 
gorętsza tym prędzey pozar ugalła. JMCi 
Fanu Pruszkowi wzrok żdawna itracony fa- 
mym pokzopieniem święconey wody cudo» 
wnie przywrócił, Co y dziecięciu jedne- 
mn ślepo urodzonemu wyświądczył» śliną 
tylko oczy iege natarszy. 

Niewiafię iednę na wrzod nieuliezony 
(ktory rakiem zowiemi ) choruiącą poka: 
zawizy fię isy weśnie de zupełnego zdro- 
wia przyprowadzii. Duga w Miafttezku 
Koło nazwanym niebcfpiecznie choruiąc » 
gdy ią nawidził y pobłogofiawił, zaraz 
ozdrowiała, co Mąż icy pod przyfięgą ze- 
znal., Wyprawuiąc na śmierć chorego pe- 
wiego człowieka przez nabożne Akty, gdy 


„WoOgiią mu nódzicie czynił w Opiece Prze- 


nayswiętizey MARYI Panny, kazał powta- 
rrac owe flową.  Morfira te effe Matrem: 
Pokaż Jie bydź Matk iakoż gosącym fer- 


a 491 
eem gdy co raz powtarzał konaiący owe 
fiowa» chciał go Pan Bog ;pociefzyć oczy- 
wijtym znakiem, Obraz bowiem Nżyświęż 
tszey Matki, ktory opodal; na sćianie wy» 
fat, na tychmiaft eudownie przed famemi 
oczami konaiącego ftarął. Ná pamiątkę 
zaś tego cudu, do Kcśćioła Wyfzyńfkiego 
Obraz ow był przeniefiony gdzie wfacze- 
gulnicyfzym od nabożnych  polzanowaniu 


 zofłaie. 


Te były ofobliwsze Łałki W. Filixowi 
od Boga dla poratowania y pociechy innych 
udzielone. àle zaś do iego duchowney w 
uftawicznych umartwieniach pociechy, mie» 
wał c€zęfto obiawienia, pod czas ktorych 
pozwolił mu Pan Bog z Łafkawośći fwoicy 
kosztować owey fiodyczy, ktorą mu ná 
wieki przygotował. A czafem znakami ia- 
wnemi dawał mu znać o rzeczach albo przy” 
fiych albo cale taiemnych. Gdy 'czafu pe- 
wnego Modlii fig w Celli (woiey Bog o- 
tworzył oczy flugi Bofkiegó, ze widział 
Amioia, ktory na ranną Modlitwoę wizy= 
ftkich Braci budził, minął iednak Celle 
iednego Nowicyusza, ktory potym w krot+ 
ce z Zakonu wyftąpił. 

Wielość iednak obiawienia y innych da= 
tow Nicbiefkich nie wyniofła umyffa W. 
teliza, y owizem w pokorze go zatrzy ma- 
ła, w ktorey on fiużyt Panu fwemu aż do 
smierci. A gdy wielką oftrośćią życia fiły 
iego były zwątlone, gotował lig nabożnie 
do oftatniego krefu, y w Klasztorze Kóniń= 


kim zwyczałem Swiętych Życia dokonał. 


R., P. 1658. Jak prętko fkonał tegoż fańegó 
ezafu zbiegiy fię w Mieśćie małe Dzieti, y 
niby w porządną zebrane Proceflya oznaya 
mowały śmierć W. O. Felixa wołaiąc : uż 
umart nafa 0. Felix, Pogrzebiony ieit z 
wieiką swiątobliwośći opinią. Z kąd Bogu 
w Swiętych icgo uwacibienie. 
; A 
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DZIEN XVIL PAZDZIERNIKA 
Zywot Blogo: W AWRZYNCA Męczennika Zakonu 
* — Kśmelduleńfkiego. 
Ex- Martino Baronio in fuo Opere Rome. approbato. 


JAwrzynieć rodem z Pozhansia. Zákone 
Ww nik Puftelpikow S. Romualda, żedeń 
z Towarzyfzow S. Wo$żciecha. Ten. fzuka: 
kaiąc Zbiwienią dusż, w. balwochwalikich 
ciemnośćiach zoftaiących, wyfzedł z ulu- 
bioney fobie Puftyni, y pusón Gę do Prus 
ni ten czas. w Pogeńfiwie icefzcze uwikła- 
nych. Był tam Kaznodzicią pracowitym; 
y zazliwie rozfie waiąc Wiarę S. Chryftufo: 
wą, wykbrzeniał na wielu mieyfceeh bał> 
wochwalftwo. Wiele pożytku y obfity zyfk 
z opowiadania S. Ewangelii w Prufiech od 
niofi, bo był Mąż wielkiey Świątobliwo- 
śći, y Kapłan cnot wybornych, atak y fio- 
wem y pizykłądem życia pobożnego, wiele 
dusz przygarnął do owczarni Chryfiufowcy: 
Zanią fobie Męki; ktore go czekały td nie- 


ktorych zaciętych fug diabelfkich poezy- 
talac, ftatecznie trwał w zaczętey Apo- 
fiolfkicy pracy. y tym potliwicy  ogłafzał 
gJmie JEZUSOWE. Nie ublzył mu też 
Pan (dla ktorego chwały wiernie prato» 
wał ) y pożądaney 0d niego Korony Me- 
czeńfkiey; albowiem- od wzburżonych Po- 
gen okrutnie ieft zamordowany, y w Pru- 
fech pogrzebiony: Tryumf iego Meczeń- 
fki dojzcdł uż do Rzymu, a według niekto- 
rych Dzieiopifow Polfkich, Papież ktory 
był na ten czas, miał gó zapifać w Poczet 
59. To ześ pewna że Beg  Jmie iego zápi- 
fat na Niebie > ktoremu w. Męczemnikach 
Swiętych chwala y honor wieczny. 
Amen, 


DZIEŃ XVII. PAZDZIERNIKA 


Zywot Wielebnego O. MICHAŁA GODOROWSKIEGO. 


Zakonu §, O. 


Francifzka. 3 


Ex Monumentis Provincie Minorum Pol: PP. Reformatorum. 


praze ten fiuga Bofki Szlachetnie w 
Wielkiey Polfzcze, obrał fobie bydź 
Albowiem 
ufłąpiwszy do Zakonu S$. O. Franciszka w 
Beformie nafzey Małopolfkicy, w niey gle? 
boką pokorą y niewinnośćią życia Świecił 
przed Bogiem y ludzmi.  Poślubionty Re- 
guy y praw Zakonnych pilno przefirze> 
gal, y one dofkonale zachował, W Zauli= 


wosćż o Zbawienie Uusz ludzkich y nábos 


żeńfiwie uftawicznym był gorący, prze. 
toż od ludzi dla świątobliwego y przy= 
kładnego życia wielce był ważony. Od 
pewnego Prałata ( ktory wielce dufal przy* 
czynie iego u Boga) profzony był przed 
śmiercią, aby mu fę umatłfzy pokazał, rad 
nie rad mu to obiecał. Gdy zas pebożnie 
w Roku P. 1664. w Klasztorze Gliwickim 
na Szląfku rozfłał fię z światem, w krotce 
z pełnił fiowo fwoie, albowiem fiedzącemu 


Nz 


pewney nocy w izbie fwoiey Kaplańówi, 
otworżywszy Okno pokazał fię widomie, ale 
oraz furowie go napomniał mowiąs: Mośći 
Xięże, wczota Kapłańfkich Pacietży» nic 
mowiłes; y Dobra Kosćieliie rozprafzesz. 
Mówił iefzcze toś więcey, etzepo Jednak 
przejęty - niezmietnym ftrachem Kaplan 
ow nicpamietas  Przyfżedszy zás GD fie- 
bie, cbatzył na fiole kredą napifane te fto- 
wa: Modernta durant, to tft: Dobta 
fkromnie zażywane trwają, pod tema fo 
wy dla niego y dla wizyjtkich ciekawych 
godną zofiawił pamiątkę w te fowa: Ktożr 
kolwiek iefieś nie faray fie abyś ludzi 
zmarłych miał widzieć y Zz nijemi mówść, 
to bowiem ftan twoy przewyższa beż oit- 
bliwego rozperżądzenia Bofkicgo. Z tego 
nam nauka, 4 Bogu Nay wyżfzemu Panu ży” 
cią y śmierci Chwała bez końca. 

Amen. 

DZIEN XIX. 
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" DZIEN XIX, PAZDZIERNIKA. 


Zywot Swiątobliwego 


lotr Tomiki w Kalikim Woiewodztwić 
urodzony» 4 wdziecińftwie iefzcże od 
Ródzicow ofierocony; będąc na Opiete u 
Wuia {wego Jędrźćia Samotulikiega Woie* 
wódy Poznańfkiegó, w młodymi zaraz wie- 
ku y chęć do cnot wielkich y fpofobtiość 
do wfzyftkich nauk pó fobie pokazował: 
W przefławney Krakówfkicy Akademii żo* 
ftat Doktorem Filożofii, 4 petegcynuiąc po 
cudzych Kraiach, w Bońonii, Oboyga 
Prawa, 4 w Rzymie Doktórem Theologii 
zoftał z wielkim applauzem, yPolfkiego Imie- 
nia żafzezytem.  Więe flyfząć o wyfokiey 
naurc Tómiekiego Krolewić Fryderyk, 
Kardynał S. K. R. á Bifkup Krakowfki, na 
fwoy go Dwor wezwał a Kantlerzem (wym 
Uczynił. 
wil nieco przy Janie Lubrańkim Bifkupie 
Poznańikim, dale gdy iego dziwna toftro- 
pność prży życia nić przygańnnym tozcho= 
dziła fię wfzędzie, Zygmunt 1. Krol Pol- 
fki iko ludzi mądrych y pobożnych wielce 
fzącował, tak chętnie go do Dworu [woie- 
go wokował; à przy Kościelnych Prelatu- 
rach uczynił go: Sektetarzem Koronny m. 
Zśżywał Król Tomickiego ma rożne 
wielkie y tzadue fprawy , Do między in- 
nemi odprawiał Polelftwa do Papieża» do 
Rżeśży Niemieckicy, do Węgierfkiego Kro- 
la, y wizyftkie roftropnie z dobrem 
Oytzyzny odprawiał. Wice gdy był 
w Węgrzech ; © Krol mu  Biikupftwo 
Pizemyikic y Pietzęć mnieyfzą koronną 0- 
fiatowal, oto on iako o inne Godnośći w 
całym życiu nie zabiegał. = Krol mu ztąd 
większy nad innych świadczył affekt, że 
był fzczety:, zżetelny y b:z affektu o Tze- 
czach iko y o ludzłach fądził , dla czego 
fatecznie na iego radach przeftawał, Yy 
urzędy Koronne wedlug iego rozfądku toz 
dawał. i i 
Poftąpił potym w krotkim czafie na Bi- 


fkupftwo Poznańkie, z tego na Kuiawfkić, 


na i wee na Krakowikic, wfzędzie dobte“ 
g0,.Pafterza urżąd chwałebnie y pożyteczńie 


Po śmierci zaś tego Pana, zaba, 


D 


PIOTRA TOMICKIEGO  Bifkupa 
> | + Krakowfkiego, 
Ex Stań: Hofio: Card: Andrea Krzycki ap. 
Ep: Cracov: 


Starowolfki in Vitis- 


ódprawuiąe. Dochody fwoie nie na bogas 
cenie krewnych ale na pomnożenie chwały 
Bofkiey obracał. W rozdawaniu zaś urżę- 
dow Duchownych ten miał zwyczay że 
maiąc iuż wiadomą każdego fpofobność y 
cnotę dawał ie nad fpodziwania innych» 
ludziom zaffużonym y wybornym, á tak: 
proźby y laftancye , ktore pofpolicie by- 
waią y zi maiey godnemi, uprzedzał » nas; 
wet otrzymał od Stolicy Apoftolikicy po- 
zwolenie, aby Wakanfe Kośćielae w fwcy. 
Dyecezyi, w Miefiącach Papieżkich » mogl 
woinie rozdawać. f > 
Dochody iwe tak fprawiedliwie podzie- 
lil, że ie oprocz potrzeb fwoich„ obracał: 
na przod ma Kośćioły, bo wdziedziczney 
y gniazdowcy wfi (woiey, Tomicąch Ko- 
śłioł wyftawił, nadał, y wfzelakim poi 
rządkiem ubogacił. _ Przy Katedrze Kra- 
kowfkicy na Zamku, nie małym Kosztem 
Kaplicę fundował pod Tytułem S. Tomafza 
Kaatuaryifkiego Bifkupa z kratą mofięzną s 
gdzie y Prebendę fundował, å fobie tam, 
grob wyznaczył. Kośćioł S. Michała na 
Żamku malowaniem, żegarem, y. Zaktyftyą, 
nową ozdobif. Gdzie zaś „0 całość Oyczy = 
zay fzło, iefzcze był datnieyszy. W R; 
P. 1326. że Turey y Tatarzy Z więlką potę- 
gą á nie PA fzkodą Rufkie maiezdzali, 
kraie, Tomicki nie tylko Chorągicw okry-- 
tą zdriągnął, Ale też ze wfzyłtkich dobr 
fwych dzieliątego z poddanych (wych na - 
pofpolite rufzenie wyfiał. _—_. z 
Niybardziey zaś tego Bikuga hoyność 
wylewała fię n4 młodź Szląchętuą częitó- 
ktoe wyfoce urodzoną 4 niedoftatnią „ kto- 
rey on wiele albo na Dworze fwoim wy=. 
chowy wał, albo w Akademii w Polszcze Y 
cudzych Kraiach fwoim fumptem trzymał > 
y wychodziło ,, znich bardzo wiele ludzi 
pobożnych, mądrych , a Kośćiołowi S. y 
Oyczyżnie pożytecznych , między ktorema' 
byli Jędrzyi Krzycki fwego czafu Areybi: 
kup Gnieźnięńki, Hofiusz Kardynał, Fi- 
lip Padniewiki, y Piotr Myszkowiki Biz 
dddda "yy" pa ` fkupi. 


494 DZIEN 2. 


fkupi Krakowfzy. Tak zafiużony Bogu y 


Qytzyżnie pobożny ten -Bikap po Życiu 
pobożnie przepędzoaym zafiużył tobie gá 
śmierć fzczęśliwą. 

Gdy iuż był bliki śmierci kazał -fobie 
szytać Pala gdzie zalewaiąc fig łzami do 
Boga wzdychał, á gdy przyfzie do owych 


PAZDZIERNIKA; 

Samen EE a ZETOR c EEE 
flow Oycze w ręce twoie polecam ducha 
mego, biiąc fię kilka razy w pierfi iednym 
tchnieniem ducha Bogu oddał. A.P. 153%, 
Y przeaioń 'fig do towarzyftwa SS. Bilku» 
pow „jBogu z tąd nic ograniczona chwała 

Anie. 


DZIEN XX. PAZDZIERNIKA 
Zywot Wielebney Panny 1TERESSY LIGLZIANKI 
Karmelitanki Boley. 
Ex Vitis PP. Carmekiarum Dujcalceatorum fol: 227. 


wielkim od 'witkow Domu utodzo- 
ną ta fłaga Rofka , bo Oyciec iey 
był Kenfianty Minor Ligeza, Matka z Do- 
mu Stanowfka Kasz:cllanka Rozpierska, kto 
rzy Urodzoncy tey Coreczce na Krzcie 
S. nadzli, Imie Kunegunda» y obiecali, 
ią na fiużbę Panu Bogu po święcić. Gdy 
miało dziecie trzy lata, złożone było wiele 
ką gorączką, w tey iednak chorobie zda* 
ło fię Panience, iakoby przed kimfi ucie> 
kała, å uchodząc uyrzała poważną Ofobę , 
ktora rozciągnąwfzy ręce y plaszcz fwoy, 
wołać na na nią poczęła. Do mnie do mnie! 
y tak przybiegła do niey y kryła fię pod 
icy płaszcz, y od tego czafu ozdrowia- 
wszy, 0 niczym miemowiła, tylko że chcę 
bydź Zakonnscą.| 
Przyfzediszy do fiecdmiu łat, 'po przy- 
teciu pierwszy raz Przenayświętszcy Kom: 
munii, przykładem S$. Katarzyny Sencń- 
$%icy uczyniła slub czyftośći, do czego 
też cztery Paniefki namuwiła y takwfży” 
ftkie pięc przed obrazem Nayświetszey 
Panny przed ktorym fię odprawowała Msza 
S. rarem slub uczyniły. w tym siefzcze 
dziecinnym wieku ćwiczyła fię w umar- 
twieniu, y w innych pobożnych uczyńkach, 
x kroremi fie rada taila, w tym zaś náyə 
bardzicy fię martwiła, do czego z przy- 
zodzenia miała więkfzą przeciwno:ć, iá- 
ko fię można dozozurieć z tego przypad- 
ku. Bardzo fie brzydziła zabą , iednak 
bedąc raz z Matką na rekrcacyi, gdy o- 
kaczyła żabę, nazwyciężenie famcy fie- 
bie, uchwyciła ją y trzymała w ręku z 
wielkim wftrętem natury » bo fię aż wizy» 
fika ftrzęfia od gwałtu Ktory fobie czynie 
ła, y nie puśćiła by icy była, tylko po- 
ftrzegszy to Matka porzucić ią na ziemię 
kazała. 


Okoto osmega reku będąc pierwszy rat 
z Matką w Krakowie w Kosfiele WW. OO. 
Karmelitow Bosych obaczyła tam ną Cho- 
rągwa (ktora byla wyiayta ną Kanoniza* 
cyą S$. feredy ) Oraz tey Swiętcy. y 
rzekła do Maiki twoiey: ob. cz Wafzmość; 
oto ta Swięta ktora mię przyięta „pod 
o kičóym uciekła w moicy choro- 

iel y te widzienie tak * mocno w ferca 
fwoim chowała: że poki żyła, zawsze go 
w pamięci nofila! Widząc iednak Rodzice 
tę Corkę fwoją jedynaczkę, wicikiemk 


przymiotamiudarowaną, choć ią podwa kroé 


bogu na fjużbę poślubiłi, choć przez lat 
kilka w Zakonnym habitku mofiłi , poczęli 
odmieniać fweią intescyą, y chcieli aby 
na świecie żyła, ale ona zawsze ftatecziią 
była w pobożnym zamysłe fwoim wfłąpice 
nia do Zakonu, do czego choć jniezłicza- 
ne miałay gwałtowne przelzkody, iedńak 
Duchem Bofkim umocniona wfzyftkie zwy. 
ciężyła. Aż też y Bog dobrotliwy ie u- 
przątnął, Albowiem gdy z turbewany Oy- 


ciec że mu wfzyftkie iego fztuki ( kto- 


remi Corkę chciał odciągnąc od Zakonu ) 
nie ufzły zafnął pewny nocy y widział 
Corkę fwoią ślicznie y kosztownie ubraną 
y że ią z wielką apparcucyą prowadźone 
do Kośćiola iednego. / To widzenie tak 
go odmieniło, że miafło tego co ią miał 
wałtem wziąść z Klasztoru ( do ktorego 
iuż była od niege oddana ) przyfzedł na 
załutzż yz wielkim affektem znią rozma- 
wiil, powiadaiąc iey fwe widzenie; 2 
„wielką pociechą ktorą miał z iey poftano- 
wienia. A tak iuż ią chętniccfiarował Zako: 
nowi WW. Panien Karmelitanek Bofych. 
Dnia tedy 6. Sierpnia R. P. 1645. z wiel- 
ka dusha gorącość:ią y radośćią jprzyięk 
odricnie 


viele 
igi 


, Rozalii od Przemienienia 


"ae fobie upralzała. 


fzczył na fiłach. 


DZIEN 20. PAZDZIERNIKA: 


EOZEDREEN enn ZE EZ 0a 

edzienić Żakonne, 4 zwyczajem tego 
Świętego Zakonu danb iey |miona Tetefy 
Fańikiecgo. W 
Nowicyącie ćwiczenia Zakonne bardzo iey 
były mite, na ktorych zachowanie pra- 
wić wizyftkie fiły lożyła, 4 przy tym z 
wielkiego ukontentowania , była 'wefałą y 
miła calemu zgrom.dzesid. Nikt iey 
niczym nie záfyaíowai, chyba kiedy ią 
kto poftrafzył, że fię na świat powroci» 
bo lubo miała wielką ufność że w Zako« 
nie zofłanie , iednak mawiala z głębokiey 
pokory. Godne grzechy moie tego nic- 
Jźozęscia. 
i Miia wielką trudność w wykonaniu tá- 
kawego umartwienia , kiedy iey kazano 
zdiąc wizystko zgłowy, y ‘tak ftić w 
Zsromadzeniu, tak dalece, że fię prawie 


od wicikiego wftydu zapominała, à przes 


cie na zwyciężenie famey ficbie częjto 
Tákże trupich głow 
barazo fię bała, a tak w tym martwiła fię, 
2E kiadła ścbie trupią giowę pod podusz- 
ki na noc. Rok proby zdrowo konczy- 
wfzy oddała Panu sluby Zákonne, yz 
większą ieszcze gorącośćią ducha Bogu ĝū- 
żyć poczęła» w pokorze, pofiulzeńitwie, 
w Modlitwie wnętczney y uftney. Zá» 
kon (woy do ktorego powołana od Boza 
była, nprzeymie kochała, y miczmiernie 
z tąd fię ciefzyła gdy ktora Panicńka do 
nicgo wfłąpiła. | 
Czyfte ticy ferce rapełnił Bog darem 
Proroctwa, albowiem iedney Siofirze baze 
dzo chorey iuż y Sakramentami Swiętemi 
opatrzoncy, powiedziała, upewniaiąc ią 
że w tey chorobie nie miała umrżeć, á 
o fobie powiedziała, że wprętce zapewne 
umrzeć miała, co fię- oboie zprawdziło , 
bo tamta chora ozdrowiała, ś Tereffa w 
kilka dni zachorzała. Choroby tey przy» 
czyną był fam tylko kafzel, ktory nie 
zdal fię tak nicbcfpieczny , iednak przez 
fiedm Niedzieł nie uftałąc cale ią zni- 
Znofiła te nędze y bo- 
leśćą (woie z ftateczną cierpliwośćią , 4 
choć niefpania y bol głowy į ciężki 


pono- 
Gla, nigdy fę nie ufkarzałą. Appctyt 
do iedzeria cale firaciła, 4 że raz na 


proźtę irfirmarki wymieniła iednę po- 
trawkę, miała potym wiclki fktupuł, y 
wielce załowała że fobie niby rozkazowa. 
ta 


Weatey tey chorobie ezęftą Spowicdzią 


Dddddd s 


e a S 
fię oczyfzczała, ‘sá Kommunią S. pofiłała 
dufzę fwoią, á gdy nanią ckliwośći śmier- 
teine napadły Oley S. przyiąwszy rożnemi 
Aktami naboźnie wzbiiała fię ku Bogu. Poda» 
no icy Gromnicę, ktorą ona z wielkim affe. 
ktem aie tak wzięła idko porwała, y Wtaz 
z Krucyfixem w iedney że ręce trzymałą 
mocno, miłe fie wpatrując w Ukrzyżowae 
nego Pana JEZUSA, y zaraz cichafieńko 
fonala R.P. 1646, małąc lat wieku iwego 
ofimnaśćie, á Proteflyi Zakonney dwa 
Miefiące y dwie Niedzieli, W tók ima» 
łym czalie wydofkonalona> wypełniła cząe 
fow wicie, y pofzła na gody Oblubieńca 
Nicbiekitgo 

W kilka Jai po fzczęśliwcy śmierci po» 
kazała fię We saic Bratu fwemu ktory fi 
iey (pytal: Fežlè może bydź wtym Zako- 
nie. w ktorym ona była? Odpowiedzałą 
Możefz! zachoway Regue ty Konfiytucye, 
Spytal fię znowu Pre/ze cię powiedz mè 
gazie iefter?> czy w Niebię, czy w Czy- 
feu, czy w piekle > A oma iako by fię dzi- 
wuiąc fłowom iego rzekła; (oś to rzekł, 
w piekle? tylkom ieden dzień była w Czy- 
fca» žem była uporna.. Ten zás upor był 
w tym, żem fię zbraniała lekirftw, y z 
pe pizeciwnośćią y przykrośćią żzaży” 
wala. 

Glowa tey Wielcbney flugi Bołkiey s 
w Jok po śmierci iey wyięta z grobu, zo» 
ftare ma zawfze w Refektarzu w Klaftorze 
Krakowikim S. Marcina dotąd więcey niż 


od fta lat, dziwnie biała y piękna, y w 
wiełkośći fwoiey okazała, Żadnego ftra» 


chu z fiebie nicwydaiąca, To dziwna że 
tzed śmiercią iedney Przełożoney tego 
lasztoru» po kalka razy fəma obrącała fię 
ku tema micyfcu gdzie fiedziała, y co 
ią poprawiono» to ią znowu tak zaftawały 
Sioftry. Z kąd dochodz ły prętkiey smier. 
ci fwoicy Przełążoney, jakoż? w prętce 

umarła. Bogu zas Oblabieńcowi dusz 

czyftych uwicibienie po wízy= 

ftkie x zafy. 
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DZIEŃ XXI PAZDZIERNIKA - 
JANA KANTEGO Doktora 


Żywot $więtego 


id CD SPE AGC l 


i Akademii Krakowfkiey. 
Ex Mathia Miechov: lib: 4. cap:.60. 5 Petro Skarga Soc: JESU 
fol: 1234. 


pó Akademia Krakowfka, /Kro- 
łow Polfkich fzczęsłiwa  iundalya; 
Korony tey ozdoba y Kośćioła: S+ Kato- 
łickiego podpora» iakóo dobze drzewó» 
dobrych: wicie owocow w Mężach fa- 
wnych» ktorych- błogofiławiona pamięć zo- 
faić, rodzifa y rodzi. . Wiele bowiem 
bylo Synow tey Matki ,płodncy s  iakó 
na poły Zakonriikow, ludzie na pobóżnośći 
y faucć ofadzeni; "pokory, . Sardzicicje 
świata, habożeńftwu y Nżukom oddani, w 
Wierze Katolickicy nić narufzćni, pizco: 
wiçài na małych dochodzikach, y u ie- 
dnego ftołu fpółnego przeftaiący , Ko- 
śćiołą 5; Obroncy, pilni Nauczycicić u- 
ezniow wizelkich fanow: 

Między temi był ten ktorego fig ży- 
wot kładzie $S. Jan Kancyusz w Krako- 
włkicy Diecczyi w Mieśćie Kęty nazwa? 
nym R. P. zątz. z. uczciwych Rodzicow 
Stanifiawa y Anny uródzony. - W Młodośći 
karimiąc fię przykłady domowcy pobóżno- 
S6i, nafienia Wicikich Cnot po fobie po- 
kazował, y dany ma nauki do Akademii 
Krakowfkicy , piędko nictylko w naukę, 
alć y w uczciwe obyCźaić Chrześćiańfkie 
podraftał y wfzyftkim był wdzięcznym y 
miłym kwiatem młodośći fwoiey, y poż 
"znać a dotyślać fię każdy mogł, iż 2 nie: 
go Wielki człowiek y Panu Bogu miły 
urość miał, y takbyło. Nie długó z g0- 
dnym głofem Uczyciełów fwoich, w nau. 
ce y dowśćipie, y w zachowaniu pochwą- 


lony Bakala kim gierwey 4 potym Mi- 


firzow kim tytulem okrątżony był; y Cży> 
taiąc a drugich ucząć , y pożytki głow 
młodych y ferć rożiinażaiąc, godńym fi 
ftał policzenia y wezwania ha ufizwićzną 
robotę y Katedre Akademii Krakowfkiey: 

Na ktofey pilnosć wierną y życzliwość 
ku fłuchaćzom pokazuiąc ; do fhcólogiń 
naywyżfzey zabawy: przyfzcdł, y ncy 
nauczaiąc fam prawym Theologie Ká- 
płańfki ftin przyimułąc żoftał; y miał do 
fiuźby Bofkicy większą przyczynę » y co* 
dzien Przeczyitą Ofiarę odprawuiąc Pana 


z 


Boga błagał za fwoie y ludzkie grzechy 
y tam fie więcey jod świeckich ;pożądli- 
wośći odrażał; y do niebiefkich przypra- 
Wował, zacżyhał. iuż furowfze życie ue 
przeymie ferce fwoie S. Tworcy: fwemu 
oddaiąc, nić więccy y gorącey nic pra- 
Śnąć , iednó mocną miłośćij do niego fig 
przypóić, y wolą ie$ó Swiętą pelniąc 
w dóm figę gotnych iego rofkoszy y widze« 
nia chwały iegą dofta.. ; 
© Ná pomot nicudolnośći śwoicy y Zw0- 
iówanie cielefnych pożądliwośći, trudził 
ciało fwoie rozmąicie, chcąc powolne 
Duchowi uczynić, aby mů do fiuzby Bo- 
żey Świętćgo towarżyftwa pomagalo; 4 
fwćmi głapiemi żądżami nic. pizefzkadza- 
ło. Umyślił ie y nabożną dzo24 do ziemi 


Swiętey y do Groba Bożego ukrocić, g0* . 


żąćą ku Pang Żbawicicłowi nafzemu mi- 
łośćią zapalońy.  Doftawszy towarżyftwa 
tey że myśli, puścił fię do Jeruzalem, ża. 
dnemii fe tfudnośćiami na ziemi y mótzu 
odftrafżyć nie daiąc, ani fię Turcckity 
fiewoli y naiażdaw nieboiąc. Więc upa- 
daiąc do nog Bifkupa (wego 4 biogofła: 
wićńftwa profżąc y onć biorąc, puśćił 
fe W one daleką y tiudną drogę; w: ktoe 
rcy koni poki ziemią iachać mogł (cheć 
go na to niaiawiano ) nie używaj, -tl010+ 
czek foy [aim nofżąć; y piefżo poki zic- 
mié ftawało idac , y tam prowadzony od 
Aułóła Bóżćgó > zdrowo ptzebywszy, 0d+ 
dawat pokłon GhryRufowi Bogu fweliu, 
y żiemię onę na ktorcy były ślady nog 


'ieg0 y odprawa przedziwna zbawienia ną- 
' fzégo, y trudzćnia, y 


giczpicnia, y ktzy* 
ża; y śmierci ego pamiątka Całudąc  y 
łzańii polewaiąc ; napełnia! fię zadośći dä- 
chownty, y grob on przefaychwalebnicy” 
fzy oglądaiąc , Użiękował 24 tak ciężkic 
oftatnie maywyżlzezo Syna Bofkacżo 
dlá nas poniženi» y frogicy śmierci pod- 
ecic. Z ktorey,fwoiec grżechy «bmi - 
wał, y Zmartwychwftanićm fig przefia- 
wnym uwefelaiąc , do żywółta .duchowac= 
go y ofprawiedliwienia ponny e 
tze- 
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Przemieszkał tam Czas nieidki na Mo» 
dlitwach, gdzie y Turkom śmiał przy- 
ganiać,y ome do prawdy Zbaw: enney przy- 
wódzić. Wxocił fię do domu zdrowym y 

. za prZeiazd ow daleki y miłośćiwe przy- 
prowadzenie Pana Boga wychwalał, A 
gdy z onego CięZKiE26 utrudzenią odpo- 
«cząt, a na tity tie pierwsze zdobył, ftod> 
kdść onego mncysc Świętych nabozenftwa 
w fereu fwym ' rośćieraiąc, umyslił w 
Rzymie Apoftolikie groby nawiedzić. Y 
czynił to mie raz ani dwa, ale cztety 


' kroc trudzośći wielkie, w głodzie zimnie, 


niedoftatkach y pracy podrożney podcey- 
muiąc. Po czym było znać iż po każdey 
drodze , dobr Duchownych y pociech od 
Pana Boga fobie przyczyniał, bo potrawa 
fmaczńa do $jowtorżenią wzywą. Polacy 
ktorzy w Rzymie fprzemieszkali, dziwu- 
iąc fię iego częftey do Rzymu przechadzce, 


, pytali go dla czego fię tik częfto trudził: 
niechodził; 


dyż dla żadnych praw tam 
dni też ożadne beneficya tam nie zabie> 
a Onim odpowiedział; Tó moy czy» 
tiecć, w ktorym moie grzechy obmy> 


~ Wam, y ż tąd biorę dobrego żywota Chrzeż 


łeańkiego Ochote, cifnąc fię do radośći 
onych. Niebiefkich, które wierzącym y 
pracuiącym fiowny y dóbrotłiwy Bog o- 
biecał. R c 

Te fię fiowa icgo z żywótem wielce 
świątobliwym; ktory aż dø końca prowa- 
dził, zgadzały. Zył w dófkonałych cno- 
tach, światu y Ciału umarły; famema Pana 
Bogu: chcąc fię podobać na ktorego fię 
flużbę wizyftek y cale oddał: nic na świe- 
cie mie pragnął; ani mieć chciał 'w rzeż 
czy niewiadome ý przyfzłe Merce wfzyż 


w Oikuszu pięć Mi) od Krakowa, ale ią 
ptętko z fiebić złożył, za cięzar fobie y 
niebefpieczeńftwo ftfaz duśz ludzkich maż 
łąc, wroci? fiędo Akademii y pifma Swie? 
icgó nauczał. Czyfłość dufzną y cielefną 
żachował, poftama fię trapil, jy Modlitwy 
uftawiczne w Niebo pofyłał, łzy częftó 
pra Obrazem Zbawiciela y Ptzeczyftej 

cgo Matki wylewdiąc. Ten Obraz na pa- 
Miiątkę icgo na weyśćiu do Kollegium 
Więkfzegó aż do tego czafii ieft w ozdo- 
bney Kaplicy. Albowiem iż z tego Obra- 
żu częfto Pań JEZUS dó Blog: Kantego 
mowił, po śmierci iegó dlå większey u- 
taciwośći; do Kośćioia S$. Anny ( gdzie 


RB 
"A 


tko óbrociwfzy. Dana mu reft Plebania , 


Eeceee 


-497 


_ Nic w uśfiech miemtał S. Kasty, 
ieno Pana JEZUSA, a imie Matki icgo 
Przeświętey. | Jedzenie iego tylko wią 


ta rzecz ieft wymalowana. z 
Drugi raż gdy jeszcze mięso iadał obia- 
duiąc w mieszkaniu swym ż kilką Studen- 
tow, ubogiemu żebrzącemu ; fztukę fwą 
mięsa pofiał a gdy nato patizyli oni, mio- 
dziency , w ńetże przednim insza sztuką 
śiięfa cudownie na ftole pokazała fig, kto- 
fey Bogu dzięki oddawsży pożywał. R. 
P. 1464. Dnia 16. Czerwca, na płacz b'a- 
łógłowey iedney s ktora dzbań z mlekiem 
upuśćiwszy; Pani fwey na Czeładź fro- 
gicy bardzo fię bała, fkórupy zebrawszy: 
Modlitwą fwa naczynie ofie całe uczynił, 
y wodą z Rudawy rzeczki pod mury Kra- 
kowfkie ? płynącą napełnić ie A > 
profząc fam Pana Boga; wódę óne W miez 
ko przemienił. = 
Uwicl- 


498 


ktorych temzeft ofobliwy. Czasu iednego 


w pul żiniy, gdy Ofiarę Swiętą w Kośćicie . 


8. Anny wdprawował, a ludzie z wielkim 
nabożenitweim Mszy oncy fluchali, fzatan 
zairząc am pożytku duszncgo., y chcąc im 
zozetwańić ua umyile uczynić , w; (amo po- 
dnicfienic Ciała Pańtkie 20, w poftaci Jatkoł- 
ezcy lataiąc y dak prawy ptak krzycząc z 
wielkim wfzyftkich pedziwieniem poka- 
zał fię. Lecz Swięt: jan Mszą Swieta od- 
prawiwszy ręką osego ułapii, y o ziemię 
uderzył. Za czym pokazai |fię czym byt 
mocą Bożą przymujzony , albowiem na 
tych miaft wziąi ma fhebie peftać fzpe- 
tnego y Wieikiego węża» a wfzyftkich 
łudza co ma to patrzyli, nap cłniwszy po- 
ftrzchem y radośćig, zniknął. 

W mowic S. Jan prawde zawfze eho- 
wil, á kłamftwem fię zawfze brzydził. 
Gdy raz w drodze do Rzymu 'złupiony był 
od rozboynikow, ktorzy go o więccy pic» 
niędzy pytali, op zapomniawszy iż był 
w fukni kiłka czerwonych złotych zafzył, 
powiedział nm, iż więcey niemiał. Ale 
gdy na one zafzyte pieniądze wfpomniał., 
zawołał na rozboyce aby hę wrocili y mo- 
wil im. 'Niechcę kłamać, bierzcie y to 
ezcgom zapomniał. A oni zádziwili fię 
enocie icgo, y ono co byti wzięli prze- 
prafzaiąc go, nazad mu wrocili. 

Na ichadzkach y rozmowach Doktorów 
y Miftrzow , gdy mu fię cowolnie mowić 
przy prawdzie trafilo, pomniał na one fio- 
wa: Pofługa czyni przyiaciejlem, ú prawda 
mie nawiść rodzi: y-do tych ktore oś fic- 
"bie bydź mniemał urażone mieszkania 
wchodząc mowił: jJdędo fiużby Botkicy , 
prolzę odpuść mi, icziim iakim fiowem 

rzykrym cię obrazi (A gdy go kto o- 

rażliwą M poiwarną mową nagabnął, mil- 
ezał, 4 fam ido ficbie iako, fię przyzwy» 
©zaił mowił. 


Ceniurbare czyt  noneft placare fuave> 
Tnfamare cave, nam revocare grave. 
Stazcz fic koge nagabać bo nie fmaczno 

zebłagać. 
Sławy nie rufzay bliznicgo , bo odwołać 
eo 'siężkie go. 


- Te zaś wierfzyki y drugim na przykład, 
mi sianie fwoicy miał napifanc. W miło- 
fiernysh uszyńkach mie uftaiąc , potrze» 


tkiem 
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TWORZE OE TOCZY ena id zdana wzi 
Uwielbił go Pan Bog y innemicudy, z 


bnym pomoc dawał, fmatne cielzył, gosłik 
-y piclęrzy my przyimował, więżnie nawie. 
sa fercem, litośćiwym, fzaty y buty co 
Xok ubogim kupował y rozdawał. Drugdy 
uyrzawizy ubogiego boicgo>, fwoic ma 
trzewiki dawał, afam nogi fwoic gołe 
ipufzczeniem płafzcza: pokrywając , do do- 
mu fię wracał... 

Gdy przygodnym ogniem Krakow go> 
rzał y ogien domy w ulicy pozcrał, z 
zalu wielkiego fłaxzec miły do Hana Boga 
wolał, y modląc ię uyrzał Męża poważne» 
g0+ twarzy świcincy , ktory do niego te 
fiowa azckł: nie frafuy fię o-ogien| dia 
Modlitwy twoicy uftanże > y to mowiąe 
zniknąi, á ow też pożar ucichł. 

Przyfzegł czas zeyśćia icgo, gdy iuż był 
y w lata y dobre uczynki pełny, zacho- 
Izal, y one z Psalmu mewit fiowa. 4h 
mnie Panie przedłużyło fig miefzkanie mo- 
r! y inne mabożne fiowa wedle zwycza- 
iu (wego wypoizczał y mowił: N»ywyż- 
fzy Boże Oycze. zsodlo wicczney fpra* 
Wiedliwośći, ktory z ui ewyniowmcy do- 
broci; twoiey wfzyfiko tworzysz, począ: 
przyczyną picrwszą wdzyftkicy 
natury będąc. ktory niezmierną mądro* 


„śćią y Ogatrznośćią fwoią wfzyftko xzą- 


dzisz umacniasz, OżyWizsz, ubłagasz, u- 
fkramiasz, y wzbudzesz, ktozyś ieft Bog 
w Troycy iedyny, prowadz mię przcz nie 
cbi;te miłoficzdzie twote y wyfugi y Mę- 
kę Naymilfzego Syna twego do fiebie y 
do przefzczęśliwego końca. 
grzechów moich niegodny, ábym cię w 
Kroleftwie twoim wychwalął y dziękował 
na wieki. M opątrzywszy fię prześwię- 
tym Strawnym Ciała Panfkicgo, upominał 
towarzyize fwoie do fpolney miłośći, do 
„póbożnośći y wfzełkicy uczciwośći. Zitym 
2 tego miefzkania ciemnego, do wicczney 
zapłaty wyfzedł R. P. 1473. w fema Wigi- 
łią Norodzenia Pańkiego z wiclkim wfzy* 
ftkich wieraych żalem y czcią w Kośćicie 
S. Anny w Krakowie położony: Ciało ic go 
w lat 66. po śmierci na przybrańsze y oz- 
dobne mieytce przeniefione icit, y W tru: 
mng cynową przcłożone. A w Roku P. 
1603. z Grobu icgo w flo czterdzieśći lát 
po śmierci, zápach cudowny y wdzięczcy 
wynikał , ktory wiele ludzi czuło, y to 

urżędownie pot przyfięgą zcznali. 
A gdy do tego Męża Kolkiego nie przae 
ftannie pominażałe fig nabożcafiwo wieze 
mych 
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RE DĄ AAAA i 


nych ludzi , którzy za iego wzywaniem 


rożne Łafki odłicrali, Bog zaś rozliczne- 
mi cudy Świątebliwość icgo ogłafzał, zá 
fteraniem Przefiawney Akademii Krako- 
wikiey , 4 władzą S. Stolicy Apoftolkicy 
wyprowadzony był procefs o życiu cnotach 
y cudach icgo, Klemens iX. Papież Bło- 
gofiawiónym go w Kośćicie S. ogłofił y 
między Patrony Kzołeftwa nifzego poli- 
czyt. Ze żóś za mego wieku nzbożni Kol- 
legowie teyże Akademii cdcymując fobie 
jak mowią od gęby y innych potrzeb, za 


ra 3 
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TRETE I 
pracowanym grofzem wipaniałą y arcy 
ozdobną bazylikę S. Anny wyfławili, zło. 
żone ieft Ciało. S. Jani Kantego na Ol- 
tarzu w trumnie z pięknego marmuru, miga 
dzy caterma kolumnami marmurow emi. 
Gdzie także Co raz nowe cuda P. Bog czy» 
ni, y blifkie fą fiopnie do Kanonizacyi S» 
Jana, ktorego fię opiece pokornie odda- 
waymy. Bogu zas od ktorego wfzelka 
ieft mądrość, w tym| przezacnym Dokto: 

xże chwała na wicki. 
Amen. 


DZIEN XXII. PAZDZIERNIKA 


Zywot Świątobliwego WITA Bifkupa y Męczennika Zakonu 


Kaznodziey (kiego. 
Ex JMatbia „Miechowie: l. 3. cap. 52. Bzovio in propagine 
$. Hyac: cab: 5. 


gy7 lelebny Wit Zákonu S. Patryarchy 
YY Dominika, był ieden z owych pier- 
wízych izczepow ktore Fundator Prowin- 
eyi Polfkich Jacek. zafadzii w Ogrodzie 
tegoż Zakonu. Przylzedł zá czwiczeniem 
tak 5. Miftrza do tak wyfokicy gołkonało- 
si y w nauce Pifma S. y w otebliwey po- 
bożnośći że go Bolefaw wfłtydiiwy, Krol 
Polfki obrał fobie za Spowiednika, ktore- 
go fumnieniem iak mądrze y świątobłiwie 
rządzi! pokazuie fię z Swiętego życia y 
miefkażoncy tego Pana w Małżeńftwie ná- 
wet czyftośći. 

A że Witowi mało było na tym, między 


* Chrześćiańfkim ludem pomnażać chwałę Bo- 


żą, przez tę miłość ktora w fercu icgo 
ku zbawieniu dusz łudzkich gorzała, ofia- 
rował fię na nawracanie Pogan w Litwie» 
ktorych gdy nie mało przy garnął do Wia- 
zy y Owczarni Chryftafowcey, aby tá trzo= 
da nie była bez włafnego' Pafterza » Oy- 
sicc Se Papież Rzy miki fiyfząc o Wiele- 
bnego Wita Apofiolikim duchu y pracach» 
poftanowił go piron w Litwie Bifku- 
pem Lubczańfkim. fięc ten dobry Pá- 
fterż z innemi pomocnikami do tego wiel- 
kiego żniwa nie uftawał w nawracania 
tamtecznego Pogańftwa, ifam ich wiele 
okrzcił , nauczał , (powiedzi fiuchał , fłuż- 
bę diabelfką wykorzeniał, fowo Ewange- 
Ki S. eo raz głębicy w kraiu na ten czas 


dzikim zanofząe, w Wierze Chryftafowcy 
nowe izczepy umatniaiąc bez wfzelkicy 
boiażni. Lecz gdy przy fiaraniu tego Męe 
ża Bofkicgo, co raz pomnażało fię fowo 
Bokkie, y przybywałe więcey dusz ktore 
przeznaczone były od Boga do uznania 
prawdy y żywota wiecznego, zayfzało tc- 
go pickło. Więc poburżena od Szatanow 
zaciętego ferca Poganice, napadli na B, 
Wita, od ktorych frodze był zbity y tak 
2 bifkupftwa iako y z Litwy wygnany, 
Tak fkałeczony przebrał fię do Krakowa» 
a opowiedziawszy Braci j dzień czas 
śmierci fwoicy Sakramenta Święte przyią= 
wfzy +» (zczęśliwie Bogu ducha oddał, R. 
P. 1269. cudami fiawny y za żywota y po 
śmierci. Roku P. rzy. Corka Pana Sułko- 
na Kasztelłana Krakowfkicgo z4 przyczy» 
ną iego od choroby y od śmierci była 
wybawiona. 

Wicie innych cudow przez niego Bog 
fprawował, ale przeciągły czas od nafzcy 
wiadomośći ie ukrył. 

Jednak Roku iP. rsg4. fłyfząc iefzcze © 
nich na ten czas Xiąże Jerży Radziwił 
Kardynał, Bifkup Krakowfki, gdy kazał £ 
ziemi Ciało icgo podnieść , wonność wiel» 
ka ziego grobu wychodziła, á tak Świę* 
te icgo Relikwie kazał obmyć, å włożone 


w eynową trumnę (áby iakim przypad- 


Ececee a 


kiem ofobno leżące mać zgincły ) kazął 
Pos > hint 
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zlożyć w grobie iS. Jacka, co fię ftało z 
wielką ucztiwośćią. Bog zás dobrotliwy 
gichował maądzosći fwoicy dalsze ogłofżc- 
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` 


amen eaen n > m memen 
nie chwały tego fugi fwego wiernego 


Z czego Maieftatowi Jego cześć wicezna 
Amén. 


DZIEN XXII. PAZDZIERNIKA 


Żywot Wielebnego O. 


GHRYSTYNA CHOJECKIEGU Zakonń 


s. + „0. OS irua pas o 
Ex iMonumentis PP. Reformatorum Provincie Minoris Polonia. 


Ą ódzońy Szlachetnie tën fluga Bofkicy 
fławą światową y loba famym dla mi- 
dosći Bofkiey pozardził, gdy ubogi ftan 
‘Zakonu O. ‘S. Franciszka de Obferwantia 
fob'e obrał, pragnąc zaś jefzcze śćislcy 
_ zachować poślubioną Regale , przeniof fig 
do Reformy nmafzey R. P. 1640. Dala si. 
Kwietnia w ktorey górącym duchcin z 
enoty w cnotę poftępuiąc ftał fig wizcrun- 
kiem dofkonałfego Zakonnika. Przez po- 
ketny umyfń y miłość pofiufzeńftwa, mi- 
gdy fobić mieyfca albo urżędu nieobtat, 
le z każdego rezrządzenia ftarfzych około 
fćbie był kontent.  Wziąwszy od Boga 
Gar efobliwy do Kazania, urząd ten pilnie, 
Bariiwie y pożytecznie fprawowął, — 
Przełożćńfki urząd nie tylko w rożnych 
Klasztorach fprawował roftropnie y z wiele 
kim zbudówaniem , ale y Prowincyałeńm 
Małopolfkim był zgódnie obrany, rok iċ 
dnak na nim przebywfzy , wielkiemiproz- 
bami dokazał aby od nicgo był uwoinio 


ny. Na tym iego urzędzie trafło fię że 


gdy pod czas Woyny Szwcdzkiey Kraków 
fię zamknął, Kommendant ktory był na 
tem czar, rozuiniciąc że nasż Kalsztor pier- 
wizy (ktory był na Przedinieśćiu nie da- 
łeki murow micyfkich ) miał bydź na 
przefzkodzie do obronienia fottćcy, uimyż 
sli! go fpalić y rótrzucić, ale choc kilka 
razy ogień godkładano, Zadną miarą ż4pae 
lié dachow nie mogli, a choc to był cud 
fawny, ma to niedbał, ale groził nafzym 
Braci wygnanicm. Zaączym W. Oycice 
Chryftyn, przyftąpił y dał pozwolenie 
ogniowi za ktorym zaraz dzielność fwoią 
wywarł, 4 Klasztor w gerzynę (ile że 
byi z Prufka poftawiony ) obrobił. 

` W lát iedenaśćie po rtzygnacyi pitr> 
-~ wfzego Prowińcyalftwa» drugi raz był o- 
brany, á uznający Qycowie nifi Wielki 
gożytck duchowny ż tákiego Męża, zagro- 


„ma Jey, y Łafkami fiawne. 


dzili w cześnie mu drógę u O. Generała 
4by nieprzyiął powtotnie od hiego rczy* 


panyk  Mufat zatym z famego pofiu= 
fzćńftwa ten ciężar ponofić, na ktorym 
fam fobie iuż letni bynaymniey nie tol- 
ował, Klafztory wizyfikie piefzo) y bo= 
fo obchędźił, á gdy mu radzonb aby miał 
baczność na zdrowse fwvie, Odpowiadał : 
Co widzą poddani w Przełożonym to ha fos 


bie wyrużują. W itaćłowaniu y poprawia 


miu Braci był w prawdzie zariiwym, Ale 
batdziey do łafkawośći ikionnym. W Moz 
dlitwie y umartwieniu był uftawiczyjh» 


©ptocź zwyczaynych w Zakonie a przeciąg» 


głych półtow, y inne z nabożeńitwa po* 


deymował nå leguminkach, y tobcz okra» 


iy oleiu; co nictyłko w dóma ale y w 
trndzących ciało podrożach zachowywał. 


_ Pacierże Kapłańikic y żane Modlitwy y i 


fwoie zawfze klęcząc odprawowáł. Dó 
Nayświętszcy Panny üprzeymym pałał nás 


bożeńftwem, dla tezo oprocz innych Jey 


rzyfug częfto nawiedzał micyśca cuda 
$ ern e. Na oślegek 
będąc iuż fłarym, Loretanki Jey Domek 
we Włofzech» w ktorym ftała Gę Matką 
Syna Bofkiepo, piefzo ; nawiedził, dle w 
Ziimiće powraącaiąc, 0d fiogiego mrozu 
tizy plte U nogi ńtracił, zkąć wielką, 
bolesć ponofił aż do sinierci, miezwycię- 
żoną iednak tierpliwośk yw tym y w 
innych bołach; umyf łagodny y twśrż 
zawize wefołą w nich pokazował. Na fi- 


łach wfzyftkich _efiabiony > w cześnie. Sås 


kramentami Swiçtemi- opatrżońy» gdy fẹ 


zbliżył do śmierci, przykładem S. Patry: 


archy Franciszka wytarty, y hayubożfży 

habit (w iakim zwykł chodzić ) Z ficbie 

zdziąc każał, y na ziemi złożony w. pół 

nagi z nagim ma Krzyżu Zbawicielem , 

w gerących aktach y weftchnieniach dd 

Boga; życie y umartwicmia fwoie fzczę: 
i śliwie 


aait | | zaj i 03 
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śliwie fkończył. R. P. 1678. w Klasztorze 
Lwowfkim w którym zofławiwfzy rożne 
Święte przykłady y Wielką Opinią SWią- 
tobliwośći , ieft pochowany.  Chryfiufo> 


Lun OIT SOA, WROCKA, 
wi Panu w tym Chryftynie niefkoń- 
czona chwała. 

Amen. 


© DZIEN XXIV. PAZDZIERNIKA. 
Zywót Swiątobliwego Kapłana DE WYSOGKIEGO 
Ex Biblioth: Scriptor: Soc: J- P Niefiecki Tom: 4. fol: 617. 


Ako w wyfokin Domu Odrowążow u- 

rodzóny ten Wyfocki, tak zdaru Bū- 
fkiego ugronńtowany w pokorze ý w ńifkani 
o fobie tozuinieniu; nigdy lie pigé nie- 
chciał na wyfokie ftopnie gódnośćn Zo- 
ftawszy Kapłanein, ofiarowaną mial Kańo: 
nią Lwowfką, ałe icy Zadną ińiatą przy- 


„ié ñiecheiat, y owfzem aby Ge był uktył 


od świeckich hónorow wftąpił do Zakónu 
Soe: JESU (do czego iwym przykładej 
pociąsnął y X. Skargę inko Masz w ży- 
tin iczo: ) Tam przez łat prawie. pięć- 
dziefiąt Każnodzicyfki urżąd  pracowicie 
y pożytecznie odprawował; á iefzeże pizy 
tak długicy y ciężkicy płaty» Wielkim 
przemyfem około ubogich chodził. Prżez 
tłzy lata miefzkaląc w Wilnie > tò tydzień 
Taz > tyfiąć żebrakom obiad opatrował, tam 
ze w Wilnie fzpitał dla nich Wraz ż Ko* 
śćiółem S. ka z fundamentu wyiuż 


Towawfzy;, y iałmużn wiele zebrawizy > 


Góchodamii wielkiemi go opatrzył. 

, Nie ina nie było millzego iako ż ubo: 
gięini gadać, ciefzyć ich nędze; fpówie- 
dzi fiuchać y na śmierć dyfponować. Ale 
Bdzie wyciągało pofiufzeńftwo y zbawien= 


my pożytek umiały z naywiększemi ludzmi 


foftropale fie zachować.  Pizeto za kon- 
fenfem Gezegorza XUI. Papieża, polany 
był do Szwecyż na duchowne ufiugi Kata- 
reyny Krółowey z Domu Jagiellonki fta- 
terzney Katolizkicy, ktozey on fkutecznie 
ücpomo zł do tego, że labo iey „Mąż Jan 


„Krój Szwedzki upłątał figę w błędach Lu- 


tetfkieh , iednak Syn iey Zygmunt (Krol 
ZA czafem Polfki ) po Katolicku y pobożnie 
byt wychowany, choe mu X. Szymon ñi- 
gdy nie podchlebował. Raz mufiał ow 
Krolewicz na zofkaz Oyca affyftować mu 
na Każiniu heretyckim, więc X. Szymon 
Po odprawioney Mszy, gdy fię Zygmunt 
do *potatowania Páteny zapędził uinknąt 


FIE 


mu iey. Miało tò wielù za zbytnią odwa- 
gę ale że to X. Sżymon uczynił na ochy- 
dzenie Panięciu podobnych aktow, Bog 
fam to fprawił że Krolewież zniofi to po- 
kotnie, y niechciał chodzić na Kazania Mi- 


niftrow Łuterfkich;, y zoftawszy Zygfiuńt 
Krolem Polfkim , bardzo go fzanował ylza: 


eowat. 
Tufzyli wfzyfcy że X. Szymónowi miała 
fię dośtać lnłuła Katnieniecka; y to iuż 
rożełofzono było na Dwotże Krolew kim. 
Z czego fłarta iuż 7o. łat małącego „poczę- 
ła motno napaftować pokufa, ale on ią 
thwalebnie zwytiężył, gdy fobie uprofił 
u {wego Rektora aby publicznie w Refe= 
ktarżu fiedział ; W papirowey lnfule» co 
y wykonał ż wielkim zbudowaniem fwoich, 
a zawitydzeniem fiebie y hardego fzatana. 


W fłarośći wiełkiey bawił fię pifaniem rzee - 


czy pożytecznych, to z iednego ięzyka na 
drugi wykładaląe to żywoty rożnych świę* 
tych, to pifząc Xiązki Duchowne ofobli- 


Wie 0 dofkonałośći Zakonney, Rożmyślania 


na Niedziele y Swięta. i 
frzeż uprzeyme nabożeńftwo ktore miał 
do Nayś: Matki Bofkicy rad nawiedzał O- 
brazy iey cudowne, przeto w oftatnicy 
iuż fłarośći do cudowney W Trokach Matki 
Bafkiey drozkę piefzo odprawił, y drugim 
ludziom do tego był powodem. Na tym 
mieyfcu, oddawszy tey Matce oftatni ży- 
wota zgon fwoy, gdy do Domu powrocił, 
przygotowany wcześnie przez pobożne 
czwiczenia y Sakramenta SS. w krotce 
śmiertelne życie zakończył.  Smierć ieg0 
wielki zał wzbudziła we wfzyftkich co 80 
znali, przeto gdy ciało iego do pogrzebu 
niefiono ; hormein fie to żywo eifnglo» ŻE 
by o niego koronki y obrazki pocierali. 
Bogu Wizechmoząceinu z cnot iego» €hWa- 
ła na wyfokośćiach. 


-€ Amen. 
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Zywot: Świątobliwego SZYMONA RUDNICKIEGO Bifkupa 
| ` W armińfkiego. 
Ex vita conferipta à P. Juanne Rywocki Soc: F- &8 Thoma 
dreiero fol: 133. 


Ee y żywy przykład Bikupow Pol- 
SZ Szymon Recsicki Hrebia-z Bechcie, 
od miodośći utzciwie y poboźnie wycho- 
wany, å nauk chsiwy » naprzod w. Kra- 
kowfkicy Akademii Szkoły traktował, po” 
tym w Bononii przez trzy lata uczył fie 
Filezofii y prawa dóchownego, z tamtąd 
do Rzymu -fię udał, wfzęćzie z mądzośći 
- fwoiey poważeniem, A nietonicyfzym po- 
bożźnego Życia fię znaydował. „Przeto Šta- 
niffaw Hoziusz Kardynał wiciec fzacniący 
łudzi uczonych y.pobożnych, wziął go na 
Dwor iwoy, à przypatrzy wszy fię dobrze 
wyfokim enotom iego> Gał iu to zalete- 
nie przed 5: Pinizem V. Papieżem, że łubo 
jefzcze w lata młodemu; przyłądził Koad- 
żutoryą na Kuftodyą Gnieźnieńtką y Arechi- 
diakonią Unieiowfką. 
Powrociwszy do Oyczyzny, gdy fię na 
„Dworze Stetana Batorego Erola pokazał , 
wfzyftkich oczy má ficbie obrocił, to przez 
wybor nauki, to przez obyczaje poważne, 
to przez nie nadwerężoną tnotę., 4 zawfze 
fiateczną. Lat ośmnaśćie na Dworze Kro- 
low Stetana jy Zygmunta przepęcził, kto- 
rzy go zażywali do znacznych intereflow » 
ktore on chwalebnie y pożytecznie ula- 
twiał. A że nie piąt fię do wyżizych ho- 
morowz, z lekka na nie postępował, á na 
oftatek R- P. 1604. ofiarowano mu Warmin- 
fka Infuię» ktorą ikoro obist» oto fię ufil- 
nie ftarał , żeby był na fobie urząd dobte- 
go Pafterza wygpelnił. Dla czego Dicce- 
zyą fwoią odwizytowawszy, Synod w Bels- 
berdze złożył, na ktorym aby uftawy 
Świętego Zboru Trydeńfkiego świątobliwie 
we wiżyfkim  zżchowane.były, ufianowił. 
Spuśfiwszy potym na kogo innego do- 
mowe rządy , fam przez figę wfzy ftkse Ko- 
śćielne obrządki fprawowai. W Felsberdze 
pofpolicie rezyduiąc» (lubo w Zamku miał 
Kosćioł, przecież we wfzyfikie dni uro: 
czyfte , do Kośćioła Farnego piefzo chodził, 
y tam na wfzyfAkim nabozeńftwie bawił, 
niç fię ani na plufkotę ani' na odlegiość 


mieyfca, dni na fłabość zdrowia nie oglą. 
siażąc. Zadnęgo zaś dnia nie opuśćił, kto- 
rego by albo Mszy S. nie fiuchał, albo fam 
do taiemńic Ołtarza Pańfkiego nieprzyftę- 
pował. Ranieyfzy czas pofpolicie rożny m 
z Bogiem zabawomąi dawal, 
rzeczy do Bifkupiego ftanu należących, o- 

fobliwie zaś rozważał nauki y przykłady 

fwoich godnych Antetefiorow , Hoziusza y 

Kromera. Także w fwieżey paniięci zofta- 

iacyeh y fobie zmaiomych Świątobłiwych 

bifkupow S. Karela Boromeusza; y Roberta 

Belłarmina Kardynałow- 

Qycowfką miłość pokazował fwoim pod- 
danyjn , rad ich fiuchai , Suppbki fam czy= 
tał, fprawy ich iako y inne fprawiedłiwie 
rozfądzał y tak roftropnie , że obie firony 
zawfze były kontente. Zbytki wfzyftkie 
z doma twego wytzucił, a choć Rot u nie- 
go był dofiżtni y poważny: na przewożne 
jednak wymyfły w potrawach nie _łożył 
pioźnego kosztu. U froin- fwego diko Pi- 
fmo Swięte , albo hyftoryą Kosćiciną czy* 
tać kazał. Kilku zawfze Xięży fwoim ná- 
kladem; przy (obie chował, ktorych dobsze 
wprawuiąc w naukę, y obyczaie temu fia- 
nowi przyzwoite, ich; potym w yfadzał ná 
rząd owieczek fwoich y Plebanie im roz“ 
dawał. 

Zadnego prawie w iego Diecezyi Kośćio* 
la nie było, ktorego by pięknym. appa- 
ratem nie przyfizoił , ofobliwie iednak Ko- 
śćiołowi fwemu Karhedralnemu, dita y bo- 
gatych rzeczy nadał, atoli po smierci ie- 
go Szwedzka theiwość z tych go ozdob po 
większey częśći złupiła. W Brunsberdze 
Kollegium XX. Jezuitow poki żył, „€o 10- 
ezna penfyą dzwigał. Tamże Młodzi trzy 
dziesći, zako też y W Wordmieie {wom 
kosztem nanaukach trzymał, ktorzy potym 
w wielkich y godnych ludzi porośli. Ko- 
śćioł S. Stanifiawa w Helsberdze tuż upa- 
daiący reftaurowil. -W Watenburgu Oy- 
com mafzym de Obfervantia Kośćioi záíkle" 
pił y dokończył. 
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Hozicsz Antesesot żego osadził był XX. 


Soc: JESU, przy Farnym Kośćicle S. Miko- 
łaia w Elblągu, ale go zbuntowani Gdań- 
fzczanie wyrzuciwizy tych Kápłanow z 
miafta, odebrali. Lecż Mężny Bifkup |Ru- 
dnicki, tyle w tym pratował, że zá de- 
krctem «mufiał bydź oddany Katolikon , 
pizy ktorym on Fiebanią ofadził y docho 
dem rocznym wielse dofiatnim opatrzył. 
W Krolewen także nięwizy fobie Zy grhun- 
ta Ełektora Breudeburfkicgo, dćokazał że 
Kośćioi Katolicki fłanął , a Rudnicki nadał 
mu dochody. . Kośćioł u Swiętey Lipka 
gwałtem od heretykow odebrany z rąk ich 
wyrwał, zreparował y Kaplieą czdobił. 
Za iego czafu zżlzedł izkoviiwy zwią- 
zek Woyfka Poifkiego, z pazyczyny zatrzy- 
-maney dawno płacy , ktorego Marfzałkiem 
był Zbigniew Silnieki, ktory założywszy 
fobie kwaterę w Bydgoszczy, WWoyfku po- 
zwolił wybierać, albo raczey wydzierać 
kontrybucye w Bifkufiwie Warminńfkim, 
ktore ze nieznośne były, bifkup Rudnicki 
łituiąc {iç nad owieczkami fwemi; „nietył- 
ko dochodami {wemi ie zakładał, ale wizy- 
fick fprzęt domowy, nawet upzofiwszy po- 


zwolłenie od Pawła V. Papieża grunta Bi-£ gdarii. 


fkupie ra to zaftawił, stym zatkawfzy 
gebe chciwym wydziezeom, lad iwoy od 


nich wyśwobodził. 


DZIEŃ XXVI. 


7 cp a © e a a D 

W ták Swietych uczyńkach aż do ftaro» 
séi oftatnicy trwaiąc, ten pobożny Bifkup, 
2 targany laty y pracami smiertelnie za< 
chorzał, 4 chociaż Sebaftyan Sleszkow fki 
fiawny w Medycynie Doktor , nie fądził tę 
chorobę za niefpieczną, chory acdnak wcze” 
śnie fię do śmierci gotował, a na trzydni 
przed nią fam go Bog obwieśćił. Albo- 
wiem we śnie pokazał mu fig W. O. Sta- 
nifiaw wiadomey pobożnosći Mąż Zakonu 
nafzego de Obferwantia z marly przed ro- 
kiem, ktory mu powiedział: Mei Xięże 
Eifiupie gotuy fig ná śmierć bo z tey tho- 
roby mie wytdziejż. Zaezym y leitament 
Uczynił przez ktory ledwie co z małych 
zuechomośći krewnym zapifał, iako też zá- 
dnych dobr ani bogactw w.życiu fwoim 
nieprzyfpofobił, ale na Kośćioły y ubogich 
wizyftko co miał kazał rozfzątfować. A tak 
smiczcią Swiętych przeniof fię do Boga 
R. P. 1631. wieku iwego roku 69. Póchowa- 
ny w fwołin Kathedratnym Kośćiele z wiel- 
ką czcią, ale zawiśni temu Obrońty Wiary 
Szwedzi, y, umatlemu nie przepuśćiłk , a 
wyłamawfzy grob ego, piersćien, krzy- 
Żyk złoty y z łańcufzkem z iego ciała 
Ale ma koronę chwały u Boga» 
ktoremu w $5. Bifkupach ofobliwy 

honor na wieki. 
Amem 


PAZDZIERNIKA 


Zywot Wielebney Panny ANNY RUPNIEWSKIEY ’ 
i A Karmelitanki Bofey. 
Ex vitis. PP. Carmelitar: Dijcalc: fol: 334. Ś certis relatiopibus, 


KZ Toram fam niegdy znał y wydział, 
K o ktorcy ŚSwiątobliwośći icfzeze za 
"życia iey wielem fłyfzał, tey żywot wy- 
trany ziobizeznego opifania, krotko tu 
dla zbudowania wiernych podale. Uro- 


© dzona ta Panna R. P. 166. Dnia 12, Paź- 


dziernika 2 Rodzicow na świecie zacnych 
y maiętnych» bo Qyciet iey był Krzystof 
Rupniewiki Kasztellan Sandecki, Matka An- 
va Thcofia z Domu Hrabiow Przyjemfkich, 
ktorym Pau Bog dał Syna icdnégo y dwie 
Corki. Szarfzey Jmie było Barbara'a tey 
zaś Annie ga krzcie S. dano Jihie Konftan- 
eya, tak z nabożeńftwa do S» Stanifiawa 
 Kofiki, iako też dla biifkiey Kolligacyi z 
Domem icgo. Pezeto Matka zwykła ‚była 


F 


częfto tey dzietinie mawiać: Coż Kofiko Z 
Kojtkow? będziefź Swięta ? Do czego po- 


bożna Matka zachęcaiąc, dawała Coreczkom - 


-fwoim nauką y przykladem dobre ćwicze- 
nie.  Częfto nawiedziała Klasztory, y fzpi- 
tale, biorąc tam z fobą naymilfze Corka. 

Trafilo fię że pewnego czalu przyiechałą 
do Klasztoru Krakowfkiego Panien Karme- 
litauek Bolych, y zaraz ża picrwfzym pô- 
znaniem ich tozgotzało fię ferce móałey 
iefzeze Konfłancyi miłosćią Bofką y pra- 
gnieniem fużenia Panu Bogu w tym Zá- 
konie. Przeto powrociwfzy do domu, o- 
tym nadyczęśćiey mawiała, w €żym ią też 
y ftarfza Sioftra naśladowała, y tak fię 
iaż nazywały : Sioftro Barbaro! Sioftro 


HE a Kon- 
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Konftancyo I Gdy ią w prętkim czafie Má- 
tka odumarła , obrała fobie za Matkę Nays: 
MARYX Panne, do ktotey przez Całe ży- 


cie fwoie była bardz nabnżna..  Prętko 
poty m Sżófttę iey Barbarę wydał Oyciec, za 
kraneifzka Szembeka Kasztellana Kirnienie- 
ekiczo, ktora także w wielkiey pobożno- 
séi żyła y umarłą. : z 

Konfłańcya zaś iefzcze y świetką będąc 
gardziła wiżelkiemi oeicchami y rofkofza- 
mi światowemi, fkrycie pośćila, Medli- 
twy y ofobośći pilnowałą. Trafiło fię że 
do Domu Oyra iey żtechało fie wielu zá- 
nych y miłych gośći, którym że řadbył 
uptzeylnie, dla ich rozrywki zporżądzóno 
y tańee ; od ktorych że Corka iego firo- 
miła, rozkazał iey groźno» óby w taniec 
pofzła. Więc gdy w dwunaftey parże 0- 
ftatniafftanęła y tańzzyć zaczęła, obaczy* 
ła z wielkim podżiwienieni, tá karkach 
wizyfikich tańcuiących mie ludzkie lecz 
trupie głowy» 4 tyin widowifkim nie- 
zmiernie przelękniona, z tańcu uciekla y 
y zemglała A gdy iąorżyzwiono y fpv- 
tańó © przyczynę, powiedziała. Mieli to 


nie ktorzy za płonną powieść , ale ią Boga) 
zprawdził , albowiem roku nie wyfzło; ài 


te wfzyftkie ofoby wymarły. Co gdy zá- 
fzłó, Panieńka tym prędzey y gółęccy od 
świata uyść poftanowiła, á tak Maige ht 
dopiero czternaśćie, ( zwyciężywfzy wizel- 
kie do tego przefzkody, ) po tztero Mię: 
łęezney probie wftąpiła do Zákona Kar- 
mmelitanek Bofych, gdzie icy przy obłoczy- 
nach dano Jmiè Anna Jozefa od JEZUSA. 
W Nowicyacie migla Miftrzynią wiełkicy 
roftropnóśći, ktora widząc W= Annie go- 
rącość ducha y do wyfokicy dofkonałośća 
pociągi, probowała ią niczwyczaynefii y 
przy rodzeniu do zniefienia trudnemi akta- 
mi pofiufzeńftWa, lecż Anna z wielką ocho» 
tą y pokorą wfzyftko to wykonaiąc, iefz* 
cze fie nie godag uznawała żyć w tak Swięż 
tym Zakonie. Gdy iuż naftępowala iey 
Profeflya iedną z ftarfzych probuiąc jey dnè 
tha rzekła: Bardzo wątpię ubys była prży- 
gta to ufyfzawszy Ańha uwierzyła y tak 
{iç zlękła, ŻE icey mało paraliz nie zaraził; 
y ledwie ią Przełożona ubtfpieczywizy 6 
przyięciu ufpokoała. 

Przeby wizy chwałebnit z byt długi No- 
wicyat dia fzczńpłosći lat; w cżafie og Ko> 
śćioła S. opifanym oddała Bogu śluby Zá- 
konne z Wielką radośćią dótcha» aż odtąd 


renamen n zzz TS 
caemi flami ięta fie dofkonałośći, żacho- 
Wułąc wiernie wfzelkie uftawy, upoko- 
fienia y.umiattwiemia Zakonne. Na Mo. 
dlitwie, ile tylko pofiufzeńitwo y zabawy 
Zakonne pozwoliły» dni y mocy tada tra- 
wil, po jutrzni bardzo częito po godzin 
pięć żlbo więcey przed Nayś: Sakramen- 
tem Modliła fię, bardzłey  fię -pafąc tym 
chłebem Anieliksm, aniżeli fnem. YWypro- 
bowaną na niżfzych Urżędach ' Zakonnych 
przez wielką roftropność , w rodzoną tá- 
godność y uprzeymą ku Siofirotu miłość, 
fześć razy w Klasztorze 5. Mazcina 0bra- 
na była Przebryfzą y ten urząć przeż ośm- 
naśćie lat tamże fprawowała, będąc oraz 
y Miftrzynią NoWwicyufzek. Miala ten dar 
od Boga że thoć mało mowila, mało ftro- 
fowała, y to krotkiemi flowy, faime jeż 
ünak fkinienie, albo Weyrzenie na nią, 
pociągało icy Siofizy do wfzelkiego po 
tiulfzeiiwa ź 
Nikt iey proznuiątcy mie widział, ale 
zawfze pracowała» albowiem w Celli Mo- 
dliła fic» żytała, pilała» fzyłab 2 przy 
chodzącemi Sióftrami Duchowne rozmowy 
miewała, podłe uflugi Klasztorne glá przya 
kladu innych czyniła: , Gdy wielce -poboż 
żny Pan jan Szembek Kanclerż Wielki: Koe 
ronny > y dla pomnożenia chwały Bofkiey; 
y z ptzychylnośći wrodzoney ku Annie 
( iako Rodzoney- Ciótee fwotey)} drugi Kia- 
{ztor Pannom__ Kżrnielitankom 
Krakowie na Wefołey ufundował y pofa- 
żył Anna pierwszą w nim Matką y w 
dóchownych tzeczach żoftała Fundatoiką , 
a gdy P. Bog wiele Pinienck pociągnął 
do tegoż Klusztoru, ugruntowała ie w 
fłużbie Bołkiey. | 
Y do wielkiey inż przyśzedł(zy ftato- 
SEL. iako y w ińnych pobożnych: uczyna 
kach tak y W ofirośći had ctalem fwoim 
nie uftawała  Wygod choć zdrowiu: po» 
trzebnych nie fżukała , mikt iey nie fiy> 
fzał ; żeby fię ná iaki miedoftatek fkarzya 
u. Pod czas zavin y upałow fiizdy fię b> 
chłodzić niechciała ; pod czas zimy migdy 
fię u ognia niegrzała, W chożobie gdy ią 
pytano; do czego by. fiiała appetyt? odź 
powiadała : Wizyftko mô fmakute eo nii das 
no, bom iá y tego niegodna. Pod czas 
żdrowia; ezęfte, ciężkie, y przedłużone 
tzyniła dyścypliny, a to y na oftryni mrg- 
zie: 


czay na ciele nofila. — | 


Dośzę 


Bolyn w. 


Włofienniee y łancyszki kolące za zwy» 


sm 


DZIEN 27. PAZDZIERNIKA: 


pm rzeczne wood AJ a 
Dufzę icy czyftą obdarzył Bog rożne- 
mi darami ofobłiwie Proroctwa. Raz gdy 
naądchodziła Elckcya Przcłożoney w czes 
śnie opowiedziała ktora ma bydź nią obra» 
na, å ze naymnicyfzego podobieńftwa do 
tego nie bylo», dziwowały fię Sioftry » 
jecź gdy przyfzło do obicyania, ta ktorą 
Anna fkazała, ftanęła. Podobne kryte rze- 
czy y innym opowiedziała». Gdy iuż śnier> 
telnie chotowała Anna, pewna Sioftra 
klęcząc przy iey łużku poczęła tnyslić © 
że ta Matka ieft wielkicy Swiątobliwośća 
y zafiugi przed Bogicm, ;poyrzała na nią 
w tey myśli będącą, y dzia znak do wy» 
gozumienia ręką że nie seit tak, iaki myśli. 
Niżełi śmiertelnie zachoszała , miała 0 
zcyśćiu iwoim rożne przefitogi y obia- 
wieńią, albowiem zdało figę raz we śnie; 
jak by kto w defzczkę łożka icy zakołatał, 
a gdy rzckła: ktoż to tam kojacze? ufły- 
{zala odpowiedz: Jam ieft Aureli, ktory m 
był fpowiednikiem Wafzmośći! Spytany 
cd Anny czego by potrzcbował : odpowie- 
dział: oto po Waizmośći į przylzcdłem mo» 
ìa Matko! Drugi raz nic we snie àle czu» 
żąccy pokazał fię inny Zakonu wego Oy- 
ciec, y tzekł do nicy : Poydziefz do wie» 
czności. Wicc choć zawize na śmierć by* 
łu „gotowa, tym pilnicy y gorącey tiẹ 
do nicy gotowała, a gdy tie raz uprzey* 
mie polecała Panu JEZUSOWI y trochę 
zafnęła, Pan w tżkicy pofławie w iakiey 
go miata na Obrazka fizwił fię icy, y fwo- 
icmi Świętemi Rękami wziął iąj za obicz 


DZIEN XXVII. PAZDZIERNIKA. 


Żywot Błogofiawioney SWIĘ TOSŁAWY 


rapsis 309 
x naemen onna 
dwie ręce, y rzekł do nicy: Juze ży 
wfzyjika moin d ia wfżuftek śwoy. Z cze- 
go miezmicrnie fię ucaeizywszy porwałą 
fię ze fnu iakby ią kto obudził. 

Przyiąwszy na dni kiłka przed śmiercią 
Sakramenta Święte, dziękowała Pánu Bo- 
gu że w Wicrze S. żyła y umiera, y in- 
ne Akty nabożne uftawicznie odprawiała. 
Maiąc zas Krucifix w ręku, Obrazck Nays, 
Panny y S. Jozeła, także na godzinę śmier. 
ci Metalle z Odpufłami, edo fpokoy= 
nie zafnęła w Pana R. P. 178, wieku [we~ 
g0 7» przeżywfzy w Zakonie w uftawi- 
cznych trudach y umartwieniąch lat pięć- 
uziefiąt y pięć. Ciało icy po śmierc 
choć wynifzczone prawie z4 życia, było 
dziwncy pięknośći, z twarzy zás icy wys 
nikałą niewinność. 

Gdy fię ogłoiła Śmierć Anny, na Po: 
grzeb icy. cokolwiek było Pańftwa, y Du» 


chowieńftwa w- Krakowie wytufzyło 
fię a z wielkiego ku nicy nabożcń-- 
ftwa dawali o iey Cialo pocierać 


Koronki, Rożance, Metalliki, drugie g0- 
dne Ofoby profiły o Obrazki y podobne 
rzeczki ktorych ta fluga Bofka zażywałą 
y za Relikwie chowałi.  Wfzyscy zaś Jey 
Swiątobliwość pofpolicie głofili, y nibos 
żnie iey przyczyny do Boga- wzywali „ 
ktoremu za Wfzełkie dary tey Swiątobli» 


wey dufzy, obficie udzielone ; miech , 
bedzie cześć y chwała na Wicki. 

„Amen. kg 

Eira 


Wdowy 


Ex jo: Długojjio: Tom: 2. l. 1. Bollandifis Tom: 2. Mai fol: 2402 


Łogofławióna Swiętofiawa Szlachetne- 

j go Domu, w Nabożeńfiwie y innych 
dobrych uczynkach uftawiczna, była Má- 
troną cnot wfzełkich z ktorych zako fię 
Bogu upodobała, y z tąd fię iawnie poka- 
zało. Obrała fobie za fzczegułnego Pá- 
trona S. Stanifiawa Bifkupa, do ktorego 
miała wielkie nabożeńftwos przeto w po- 
trzcbach {wych y pofpolitych do niego fie 
uciekała. W lat dzichęć po Męczeńftwie 
tego Swiętego, przed grobem iego gdy 
fç całą noc modliła, 


+ 


„tHośćią napełnióny. 


zachwycemiu będąc, Kosćioł (na Skałce 
wiełą lamp oświecony , y niebiefką Swia- 
W tym widziała $» 
 Staniffawa w fzaty Bifkupie przybranego, 
z wiciką aflyftencyą Swietych w Kośćioł 
wchodzącego, y W nim ńabożeńftwo zwy» 
czaiem Bifkupim odprawuiącezo. 

Będąć w tym zadumienia Swiętofława 
przyftąpiła dò niego, 4 Męczennik Świę- 
ty do nicy rzecze: Bardzo fię to Maicfta. 
łowi Bożemu» y całemu Ż gromadzeniu ica 


„obaczyła iakoby W go nie podoba» že kośći moie do tych 
GĘ5238 


cza 


razem idź do Lamberta Bifkupa Naftępcy 
anoiego» wolą mu Bożą opowiadając , á 
z tąd do Katedralnego Kośćioła Zamkowe- 
go ciało moie każ mu przenicść, ktory 
wolą Bożą z rozumiawfzy na to z chęcią 
przyzwolińi To wyrzękl:zy zniknął: 4 ona 
chcąc wykonać rofkazanie Patrona [wego 
zarazem biegłay y wfzyftko porządnie co 
widziała, y Co icy zlecono Bifkupowi po- 
włedziełm 5000000 RSS 
Bifkup świadómy iey nabożeńftwa cnot 


PE PZA 


eco dokonała. Na Skałce. pogrzebioną 


R. 


~ DZIEŃ XXVII PAZDZIERNIKA 

Żywot Swiątobliwcy ANNY KOSTCZANKI Zakonu $. 
- Benedykta Xięni [arofiawfkiey. | 
Ex P. Gofparo fWiefiecki Lom. 2. jol: 654: 


fzłego, z Prześwietnego Domu Ko- 
tkow nie zbuynego drzewa wychodzili 
ludzie ofobliwey pobożnośći , między kto- 
gemi fię liczy. Anna; Jana Koftka Staz 
rofty Lipińkiego Corka: Ta w młodosći o- 
fierocona od Rodzicow w Domu ftryią 
fwego Mikołaja Starofty Malbórfkiego wy- 
chowanie pobożńe wzięła, potym u kre- 
wney fwoity  Xiężny Oftrogfkicy choż 
wała fię, U tiey będąc gdy faz cięzkie 
pragnienie cierpiąć s Chćiała go uzafić, 
rozuiniejąćc że icft w kubku piwo, wypis 
ła traciznę W napoju, nie wiedząc od 
kogo y naćo nagotowaną, atoli Pan Bog 
chowałąc ią na chwałę {woi} to iptawił 3 
że bez wićlkićgo fłarania y lekarftw, ad 
-on wyfzuciła. a żtąd będąc wdzięczna Bo- 
gu, Panieńftwo fwoić Bogu poświęcić po- 
ftanówiła, co y wykonała R: P: 1636. przy= 
aąwizy habit w Kłasztorze Jaroffaw kimi 
pod Regułą S: Benedykta. ma 
Wniofła bogaty pofaż > Więćey: niż fto 
tyfiecy, aby więcey fug Bofkich mogło 
bydź w tym Klasztotze. Ná ozdobę żaś 
Kośćioła oddała Kielich fzczero żłóty piç- 
kng robotą y drogicmi kamicńini fadzony 
ofiarowała. Przez łat dwadzieśćia w po- 
korze y pofłufzeńftwie fię czwiczyła; nić 
aunicy  iednak Wfprawach Klasztornych 
ateta wiciką dziclność y fofiropność, dla 


J” dawnieyfzych wiekow, tak y prze- 


czego Piotr Gembicki na ten czas Bikap 
Przemyfki zwykł ią był nazywać Panną 
inądtą. Widząc Sioftry w Annie wybote 
ne cnoty y wyfokie umyfła przymioty W 
Roku 1550. zgodnemi żą głofy nad icy pos 
jnyślenie y nádżićie Xienią iwoią obras 


myag ge a og 


tąd 


że WTZ 


20 1e 
z c 
i poe 
pizca 
Skałka 
imanie 
pobos 
(woim 
wego 
życią 
bioną 
zemu 


Bikup 
Panig 
y bate 
ty w 
ŻA w 
obra» 
ie y 
fześć; 
y hu 
Ttate> 
ftkich 
odno- 


iey yo 


~ Miaż 
, lecz 
em y 


miała. 


ofkiey 
j0dar” 
|- cza8 
adpfos 
tauro 
(tki 
nu pó> 
ktorć 
lažne, 
wielką 
kicha 
e da- 
d 


e e Ae nE OWRENĘ à 


DZIEN 29. PAZDZIERNIKA. 


tąd kwitnie w piękney y przykładney ob- 


ferwancyi.  Dopędziwfzy wieku fwego lat 
ficdmdziefiąt y pięć , Zakońnego życia y 
prac lat pięćdzicfiat y pięć; przeniofia 
fię przez śmierć fzczęśliwą po nadorodę 
wieczną R. P. tógż. Ciało iey R. P. 1699. 


507 


w lat fiedm po śmierci znałczione iCft 


całe y nie fkazone, ktorego zachowaniem» 
niewinność „icy tyle lat dochowaną Bog 


oświadcza ktoremu iako Oblubicńcowa 
dusz Czyftych uwiełbiemie wieczne. 
Amen: 


DZIEN XXIX. PAZDZIERNIKA 


Żywot Swiątobliwey Z O F 


II KOSTCZANKI Alężńey 


AS a  Oftrogfkiey. 
Ex P. Gafpare Niefecki Tom: 2. fol: 635. Samuele Makuelfki 


fol: 


Ofia; Corka Jana Koftki Wośewody San- 

4 domirfkicgo, y Jadwigi ż Domu Prżes 
zębfkiey, utodziła fię R. P. rszs. w, fam 
dzien Bożego ciała, z kąd potym ofobli= 
wfze miała nabożeńftwo do Nayś: Sakra* 
iientu. Matka iey gdy ią rodzić miała 
ubogich w fźpitalu częftowała. Po zafziey 
Rodzicow śmierci, od Brata wego Swie- 
tobliwić wychowana; 4 W przyftoynych 


latach za naleganiem ftryia W ftan Mal- 


ženki wydana za Alexandra Xiążęcia O- 
firogfkiegó Woiewodę Wołyńkiego , lu* 
boć ona inteńcyom Matki fwoicy dofyć 
Czyniąć ; W wiecznym Panicńftwie fú- 
żyć Bogu zainyślałas co w Teftamencie 
fwojm oświadczyła temi ffowy: Za wolą 
Boka y ftryla mego idąc fzłam ża Mąż; á 
iam fobie takiego ftanu życzyła, jaką 
inig chciała inieć Rodzicielka moly; nie 
yilan godńa tego Świętego ftanu: 
c Zyta z Mężem w niepofzlakowancy wiet- 
hośći, ź ufżańowanieji y pówolnośćią, tak 
dalece że niechcąc. go urazić, choć zmis 
wygodą fwojch nabożcńftw, do tega tyl- 
ko Kośćioła Katolickiego iezdziła do kto- 
tego om chciał. Siła pracowała żeby g0 
byłą ód Schiamy Gieckiey idö -iEdnośći z 
Kośćiołćmi prawowiernym przyprowadzie 
fa; y nie datno, bo w Roku tóc3. Gnież 
aige W ićy niebytnośći pragnął Xigże Ka- 
plana Katolickiego uprzeyimie:  Przeży- 
Wfzy źnam lat iedćnaśćie; á po śmierci 
icz0 Wżiąwszy załobę nigdy potym tey 
barwy aż dó śmierci nie zrzuciła, y acz 
w kwitnącymm wieku owddwiała. odmienić 
tego ftanu nigdy nićchciała sy owfzem siu- 
bem fię czyftośći wieczney obowiązała, á 


912. 


. Oprocż Uroczyftych Swiąt ly dni Nie- 
dzielnych; we czwartki Spowiedź czy* 
niła y do Kommunii S. przyfiępowała. O 
żadnym fabożeńftwie áni fiyfzala, ktore» 
go by w używaniu nie miała. Przez Poft 
wielki» 
Pańtkicy Czyniła, więć y chorą będąc, 0 
teyże taićmnicy Każania domowego w każe 
dy dzićn ną Pałacu fiuchała. 
Ptywaty y powagi w nabożenftwie nie 
przeftrze gała, dla ktorego chetnie fie z 
pofpolftwem y poddańftwem fwoim rada 
modlita. Gdy icy ktoś radził, żeby fię 
pałacowym Nabożeńftwem kontentowała ; 


á dö Kośćioła na publiczne nie chodziła. 


(ofobliwie w fiabośći y chorobie,) tym 
go zbyła: gdyby prawi iaką zacna Ofobą 
w moy fię dom ttafiła , izaliż nie mufiała 
bym dła niey nie w czafu iakiego zażyć * 
4 czemuż niemam. dla boga fakicy mics 
wygody ponieść ? 

Rio p: že w nmiećzdrowiu W dni po- 
fne za rokazanicm Lckarzow mufiała za- 
żywać potraw „nie poftnych. w ten czas 
dla zgoriźlnia prywatnie iedząc trzech 
tylko potrawek zażywała, ;Ciało fwote 


dyfcyplinami fzpiłczaftemi aż do krwi fice 5 


kła, á w chorobie kiedy fil włafnych 
nie ftawało , ktore y białogłowie bić fię 
kazała. Używała y Włofiennicy, nie tyl- 
kô oitremi. węzełkami, ale y fzpilkami 
nátkaney. Pewnych dnina gołych de- 
fzczkach bez wízelkicy pośćieli legałae 
O domowych fwoich pilae ftaranie miała» 
aby wfzelka poczciwosć w ich życiu y 
obyczajach pobożność była. Nie trzy mala 


codziennić rozinyslania e Męce. 


na dworze fwoim ludzi, podeyrzancy cnoe 


tąk piawić przez lát 32. ;ftateczn=c y ty yfławy. - 5 
chwalcbnie przeżyła. ` Gggg25 2 Acź 


? 


Acż zawsze fzczodrobłiwie;Ubogich ;ze- 
brzących opatrowała, nad to iednak -dofyć 
'ezęfto w rok, czas fobie upatrzywszy., w 
$zpitalu częśtowałą, y fama am na ten Czas 
do itofu hoysie zafławionego użyła. :O- 
procź tego nie tylko z Pańfkich doftatkow; 
żle też y z poboźney pracy rąk (woich, u- 
bogie odziewała. 

W Jarofawiaj fundowała wfpańiale Ko- 
sćiol y Klasztor Panieńfki Zákonu S$. Be- 
medykta do ktorego z Chełmińtkie go. Kla- 
fztoru Panny fprowadziwfzy Zákonne; fa- 
sma im drogę z całym Dworem „Kiążęcy m 
zaiechała. Tamże anne Kośfioły y arcy: 


bogatym fprzętem, y nadaniem dobr wicl- * 


ce upofażyła. Do grobu 5. Stasifława 
Ko fiki bliko fobie krewnego z ofobliw ego 
ku niemu nabożeńftwa, ;fyfała do Rzymu 
wotywy dyamentami fute, udarzyła ` y 
Oltarż Jaroflawfka . przed śmiercią. žá- 
wicfiła przy Grobie S. Jacka z poktewnio- 
nego fobie przez Matkę, wielką lampę 
śrebrną, ‘na Zakonnikow Bożogrobfkich 
mianowicić Konwentu Przeworfkiego wiel- 
ce była debroczynna, ale y ka wizyftkim 
tak Kapłasom iako y ludziom Zakonnym 
oyność icy fię wylewałą. 

'Młodźsfzkolną chcąc do nauki zachęcić 
y w pobożnym mieć. wychowaniu, -ra- 
zem fch fedmdzicfiąt uczących fie w Já 
zofiawiu. R. P. 1608. przyftoynie odziała- 
Burfę nazwaną Pauperum tamże dla nich 


DZIEN XXX. PAZDZIERNIKA 


zprzez pokorę .Nays: Mátki oco profi, da- 


DZIEN 30. PAZDZIERNIKA!" d 


= aaea 
mianowicie w dzień 
Narodzenia [wego , tyle czerwonych złe- 
itych dawała Kośćiołowi , ile lat przeżyła, 
itako: by odkupuiąc Panu Bogu lata fwoie. 
iNigdy nikomu nie odmowiła, kicdy i 


-fandowała. Go rok 


wizy fię z tym fłyfzeć: gdy bym nie 
«więcey nie miała tylko grosz ićden, 

tym bym fię dzieliła, przez ¿pokorę tey 
Świętcy Boga moiego Matki. o. 

e. Dia pomnożenia Wiary Katolickicy Schi- 
rzmatykow za okkazyą podaną ruguiąc, Ká- 
płanów [Katolickich na ich mieysce ofą- 
zala» co icy łiftem fwoim chwalił Kie- 
mens VII. Papież. Poddanym fwoim nie 
tylko fama krzywdy nicczyniła, ale też 
poftrzegała żeby im nikt nieczynił, wfzy- 
ftkim do fiebie przyftęp daiąc Suplik fiu 
chaiąc -y Tatuiąc iak mogła. -W tych y 
innych dobrych -uczynkach pomnażąła fię 
aż do śmicrca, o ktory gdy iąjprzeftrzegł 
Spowiednik, odpowiedziała cmu -wefóło. 
Pragńę icy» gotowam na wolą Bożą, nie 
czuię co by mię ttwożyć miało. _ Sśkra- 
mentami S'S. opatrżona , z zalem wfzy= 
ftkich zefzła po nadgrodę, iałmuzń- „prac 
y infzych dobrych „uczyńkow pełna w 
Jarofiawia' R. P. 1695. Ciało icy w Kosćice 
łe Soc: JESU, u S. Jana pogrzebioac. Bo. 

-gu z tąd honor y chwała. 
Amen, 
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( Zywot .Błogofiawionego SADOCHA y innych Męczennikow 
__ Zakonu Kaznodzieyfkiego. 

| Ex Stgism: Zerrano de reb: Hungar: „part a. l. 1. Gromero' 

3 lb: 9. & aliis. 


f jenfezo Dacha Mąż Wielki Patryże- 

# cha Dominik .$. mic goręcey nie pra- 
gnal nad to, żby przez fię y.przcz Bracią 
$śwoią . dusze zatracone- wyrywał z pafzcze- 
ki fmoka pickicinego, czego bardzo "mu 
zayrżala Szatani y ma to fię.żaxli. Tra- 
filó fię że dway śego Bracia fzli.do Bono- 
nii ną Kapitułę Generalną, do ktorych 
przyłączy wszy fig niby podrożen iaki, py- 
tal fig ich kędy fię zapuśćili? odpowie- 
dz.eli mu że do Bononii na Kapituję py: 
tái ow. 'Acotam będzie poftanówiono-? 


rzekli ońi. To, żeby:rozfiewśli náfi Brac 
:Cia ffowo Bóże po wfzyftkich częśćiąch 


świata. Spytał znowu. A:czy poydą oni. 
do-Grecyi. albo do Węgier? Odpowiedzie- 
li. (Y wielu bardzo. Zatym ow biegun á 
w-rzeczy famey izatan, wyleciał na powie- 
trze, fłraiznym głofem wołaiąc, -Zakir 


'wafz., pohańbienie nafzely żuruz zwet 
26h zniknął. 


„Przyfzeułizy «do .Bononii opowiedzieli te 
widzenie $. Dominikowi y innym Oycom 
w lmie Bofkie tam Zgromadzonym. Ce 

- 'ufiy- 


Bas 
iach 


oni. 
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ufdyfzawsy Mąż S. radówał fię w duchu, y 
mocno zamyślął do tych Kraiow iako nay- 
zdolnieyfzych robotników pofłać. (R. P. 1żer. 
wybrał na to Oyca Pawła Węgrzyna, kto- 
ry będąc w Akademii Bonońkicy nayprze- 
dnicyfzym Prawa Dachownego Doktorem, 
fwieżo wftąpił do Zakona ieg0> 4 iemu 
dodał za Towarzyfzow Oyca Sadocha Polaka, 
waelkicy dofkonałośći y Swiątobliwośći Me- 
ża y dwoch innych. Tych tedy Wybra- 
nych Rycetzow pofát profto do Węgier 
z tey przyczyny, żć tó Kroleftwó; miało 
w fąfiedztwie wielu odfzczepieńcow od 
Kośćioła Bożego á nad to bliki narod Ku- 
Mmanow, ktoremu dotąd iefzcze nie była 
Ewangelia ogłófzona: _ Narod ten był 
między Dnieprem y Morzem Cczarnyin, 0 
ktorym ftyśząc S: Dominik, fam po ufia> 
nowieńiu (wego Zakonu zamyślał iść na 
nawrocenie oi A ŻE 
_ Z Błogofawieńftwem tedy Qyca fwego 
Blog: Paweł Sadoch puśćiii fie przez 
Dałmacyg w drogę fwoią a gdy przyfzii 
do Miafta Lavrium, Blog: Paweł miat tam 
do ludu Każanie z wielkim pożytkiem 
ktorego. pilnie ffnchaiąc trzey Studenci 
profila fię do ich Zakonu; atak z ficdmiu 
iuż złożona była owa S: Kompania: Gdy 
zaś przyfzii do Węgicr przez Modlitwy 
górące» połły, łzy; y inne Święte CZW1- 
czeńia; zamyfjy fwote Bogu pólecali , a 
że nie mieli Klafztoru, wyzcbranyii chle- 
bem życie fwoie podeymowałi. À Bog 
dobrotliwy cady ich obiaśniat y ludziom 


"załecał. 


„Trafiło fiè iż raz przyfzli do Wfi iedncy 
ną tem Czas, kiedy w Kościele było ni- 
: Więc „odprawiwszy: Msze 

Święte, ody ludzie wóiytky ż Kosciola wy- 
fi, y Zaktyftyan drzwi Kośćielne zainy- 
kał; ubodzy owa Bracia fami w przyfion= 


ku Kośćielnym zoitali, yý nie było takiego. 


ktory by ich do fiebie zaproł. Poftrzegł- 
fzy to sćden ubogi tybaks. choć fig nad 
éni fłtował; mie śmiał ich iednak do 
Chaty iwoicy zaprolić , bo nicznaydował 
Czym by ich pożywił. Powiedział iedriak 
otym Zonie fwoicy;, ktora nu rzekła: Nie. 
mam tylko troche iagieł ; y nie co rybek. 
Mąż zaś z Bokicge natchnienia kazał jey 
Spatrzyć czy niema iakic$o grosza W wor- 
ku; ktory gdy wytrzęfła; wypadły z nic- 
go dwa pieniądzć (ktorych tam nie by- 
łó) ueiefzońy tym nte zmicrnić dobry 


Hhhhhh 


$09 
ow człowiek rzekł do żony» Jdź, á zá ie“ 
den kup chleba, ża drugi wina. Sam zaś 
pofpicszył (do Kośćioła, gdzić zaftawfzy 
flugi Bofkie, zaprofł ich do fiebie y z 
radośćią w prowadził do Domu (wego. A 
gdy ich uczęftował rybkami y kafzą, dzię* 
kuiąć oni Panu Bogu, profili go» aby 0- 
nym, ludziom tb nagrodził. Jakoż zaraz 
nagrodził, bò gdy owa Niewiafta wzięła 
worek, znalazła wńim dwa. pieniądze ta- 
kie, jakie y prźed tym. Y ną cokolwiek 
icy trzeba byłó grofzą;, zawfze w nim 
dwa pieniądze zaftała. . Tak dalece że z 
nich ftadło owe przylzło do znacznych 
doftatkow, 4 gdy nakupili bydła y domow» 
iuż też ow worek przeftał lypać pienię: 
dzy. Ale ich Pań Bog pociefzył tym cze- 
go pożądali „ potomkiem y Dziedzic em. 
Gdy iuż owe Swięte gtono ofiadło y 
ożnaymiło fię Wegromi; trafilo fię że Błog: 
Sadoch nocy iedney wftawszy na Jutrznią 
Modlit fie gorąco do Boga profząc g0 o 
fzczęśliwe powodzenie y rozninóżenie Za” 
kónu fwego. W tym obaczył wielką 
zgraię fzatanow ktorzy ftrafznemi głofy 
narzekali na fwoią ftratg w dufzach » ktore 
ci nowi Zakonnicy mieli: im z palzczekk 
wydżierać , y tym fkończyli: Biada nam: 


że nami prawo nafze chcecie odbierać y- 


z nafzych fiedlifk nas wyganiać. Ah! kic- 
dy nás y przez tych Chłopcow ( znaczą 
owych Nowicyufzow w drodzę przyiętych) 
z.nafźą hańbą chcecie wyszucać: A gdy 
to, widzenie Błog; Pawłowi- y innym opo- 
wiedział, tym gorącey fię zapalali y do 
fiużby Bofkicy y do nawracania dusz obłą- 
kanych. Sprawił to zas Bog że bardzo: 
wiele. młodzi patrząc jna Święte życie tych 
pierwszych Doininikanów w Węgrzech» 
opufzczali świat y wftępowali do tegoz 
Zakonu: í ; RER. 
„ Maiąc za tym liczną kompanią Blog: 
Paweł naprzod niektorych wyfłał do Krai- 
ny Funcufkicy w/ktorcy mie zmićrna moc 
była erttykow y Schizmatykow w kto- 
rych nawracaniu choć rozmaitych trudow 
y trudnośći zażyli; poty iednak w pracy 
Apoftolkicy nie iiftali, poki ich do ie- 
dnośći Kośćioła nie przygatnęli.  Zaprae 
wiwszy fię na heretykach, obrocił fig B. 
Paweł iż Sadochem y innemi Bracią na 
iiawracanie Kumanow Pogan, lecz fkoto fta- 
naf nad Dnieprem; napadli na nich dzicy 
Kumanic, bili, morżyli głodem» dwoch 
| zamor- 


© 
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opimme niena EIT NR EES AAN O OZCIEK = 
zamordowali, woch w niewolą zabrali- 


w ziemi Sicdmogrodzkicy y około Teme- 
zearu ten marod, iuż Chizesciańfki, zá eza- 
fem ofiadł. 

Gdy zaś cały prawie narod Kumanow 
Wiarę Chryftufową przyjął. Tatarzy nań 
wielkim tłumem napadli, a zaftawszy 
tam B. Pawła y z Bracią iego, zdiufzeni 
ná nich iż Wiarę Chryfłufową ogłafzali, 
dziewięćdziefiqr ich z Wodzem fwoim Pa- 
wiem» to fzabiami, to ftrzałami, to dzi- 
dami permozdowałż, a innych na ftofach 
śpalili. Ná innym zuaydował fię o ten 
ezas ticystu Blog: Sadoch, a ufiyfzawszy 
e takim przesładowaniu Pohańcow » puśćił 
fe z fwożm Towarzyftwem ‘do włalney 
Qyczyzny Polfkiey, w ktorey mu ratzey 


niż w Kumamii naznaczył Bog  Meczeńiką: 
2 g ę 


Koronę. Albowiem gdy przybył do Sán- 
demirza y był Przeorem nag czterdzieftą 
y dziewięć Braci, w krotce Tatarzy pod 
Wodzami Nogaiem y Celbugą wpadli do 
„Polki, a poząrem prawie idąę, zburzy- 
wszy Klasztory S. Krzyża y Zawichowfka 
matarli ma Sandomirz , ktory zdradłiwie y 
wiarołomaie opanowawszy, niezliczoną moé 
ludzi wycięli 

To gdy fig w miceśćie dzicie, Blog: 
Szdoch, wfocy zę wfzyftkżiemi bracią (Wy* 
śęwszy ietnego ktory w jakięyśi potize- 
bie w drogę był poflany) wftali na Ju- 
trzmią , posktorcy, gdy według źżwycza- 


iu miodziuchny Nowzeyusz Martyrologium, ` 


aibo zapowiedzi Świąt na drugi dzień miał 
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też y inni Qyeowie, aż też w ręku ich 
owo pifimo zniknęło. 

Zatym S. Sadoch xzecze : Bofkie | to „ieft 
upomnienie Bracia naymiló, y nie dare- 
mno te noty, niewinnego Nowicyusza 0- 
czy rozświeciły. Author żywota y śmier= 
ei pewnie mis wzywa dożywotą mi: śmier- 
telnego, Wipomniycie fobie maymiifi ną 
wfzyftkie grzechy wafze, a Spowaedzią 
Swiętą y fkruchą ie zgładzcie, 4 Nayfiod- 
fzym Wiatykiem pofiicie dusze walze, 4 
Mężnie na Pogańfkie fzabie gardła nasze 
nadftawiaymy. Umrzeć potrzeba Bracisz- 
kowie naymailfi, więc ochotnie y weioła 
za żywą y mie krwawą ofiarę umięray my. 
Temi owy y innemi napominał poboźsy 
Oytiec Syny fwoie. A oni też po uczy- 
nioney Spowiedzi po przyięciu Nayś: Sa- 
kramentu ukrzepczeni na umyśle, oczeki- 
waige oftatniego krelu, oftatek na Modli- 
twie y rozmyślania Męki Pańikiecy „j wzy” 
waiąę fobie na pomoc Panny Nayświętszcy» 
trwali. 5 

Rozświecił prętko pożądany dzien, kto- 
ry miał onych nabożnych Zakonnikow od- 
wiązawszy ich z więżow ciała, do Nieba 
pofiać. Tatarowie bowiem wśćiekli wpad- 
fzy do Kośćioła S. Jakuba gdy Błog: Sa- 
docha y infzą Bracią nabożnie fpiewaią* 
cych Salve Regina zaftali, wzywawących 
oftatecznie Pani y Krolowey iwoiey, nA 
fzabłach fwoich ich roznieśli. Jeden w 
prawdzie Brat fkrył 6e był na wierzek 
Kośćioła , ale widząc iak mężnie inf na 


placu doftawałą, z fzedł na doł y kark iwoy. 


podał pod fzablę niebożnych, aby był u- 
czelnikiem z Bracią korony Męczenśkicy* 
A to fię ftało R: B. 1257. 


Symiona tych Męczennikow były te. 


Bogofiawieny Sadoch Przeoz. 
Blog: Paweł Wikary. 

Btog: Malashiasz Kaznodzieia. 
Biog: Piotr Fortyan. 


Blog. Jędrzey Jałmuzmik. 

Biog: Jakub Miftrż Newicyatu. 

Biog: Abel Syndyk. 

Blog: Szymon Penitencyasz- 
Bło gi 
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Paa eaa: 
Blog: Klemeas, 
Błog; Barnabas. 
Błog. Eliasz: 
Blog: Bartłomiey. 


pm, 


Błog: Łnkasz. 

Blog: Matheusz. 

Brog: Jan. 

Blog: Barnabds II. 

Blog: Filip. 

Błog: Joachim Diakons 
Błog: Jozef Diakon. 
Blog: Stelan Diakon: 
Błog: Tadeusz Stbdiakon, 
Błog: Moyzesz Subdiakon. 
Bleg: Abrahani Subdiakon. 
Blog: Bazyli Subdiakon. 
Biog: Dawid Kleryk. 
Blog: Aaron Kleryk. 
Błog: Benedykt Kleryk, 
Blog: Onuphry Kleryk. 
Błog: Dominik Kiezyk, 
Błog: Michat Kleryk. 
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Biog: Macicy Kleryk. 
Błog: Manrus Kieryk. 
Błog: Timoteus Kleryk. 
Błog; Gordian Kleryk. 
Blog: Felicyan Kleryk. 
Blog: Marek Kleryk. 
2: Jan Kleryk. 
Błog: Gerwazy Kleryk. 
: Krzyftof Kleryk, ` 
, Błog: Donatus Kleryk, 
Błog: Medardas Kleryk. 
Błog: Walenty Kleryk. 
Błog: Daniel Nowicyusz. 
Błog: Makary Nowicyusz. 
Brog: Ratal Nowicyusz. 
Blog: Jzaiasz Nowicyusz. 
g: Cyrylli Laiczek. 
Blog: Hieronim Laiezek. 


DZIEN XXXI. PAZDZIERNIKA 


Zywot Świątobliwego ZYGMUNTA. IH. 


Krela Polfkiego. 


Ex Stanislao ubieńjki in Laudativne Funebri & aliis fparfim.. 


Ns tylko w diwnyeh} wiekach diwat 
Pan Bog Oyezyżnie nafzcy takich 
Krolow , ktorzy męftwem fwoim ity tzy- 
nili zafzczyt, y Świętym Życiem pizy- 
kład icy do pobożność. ftawiałi,  Ałe y 
w przyfzłym. wieku dał Polszcze Krola Zy- 
gmunta Il. wielkie y znakomitey Swiąto- 
bliwośći Pana. Urodził fię on we Szwecył 
R. P. 1565. Dnia so. Czerwca, z Qyca Jana 
Krola Szwedzkiego y Katarzyny Ją gjellon= 


ki.  Oyciec iego uplątany był herczyą 


Luieriką, Matka zás gorliwą y fłateczną 
Kitoliezką, ktora to fobie mocno obwaro- 
wała, aby zniey dzieci zrodzone były Re- 
ligii Katolickiey, Wiec maige tego Syna 
AT aa od dziecińnftwa upruntowała go 
w Katolickicy Wierze, y fam Bog ferec 
iego tak lprawzł „ że w młodośći fwoiey 
nie uśrufzoną czyftość przy niezliczonych 
do zlego okkazyach zachował, y Wiarę S- 
Katolicką nie uftrafzenie trzymał y oświad- 
czat. 

Łatwiey mu to oboie chować ptzycho- 
dziio, poki Mótka iego» mężna zaifte bia- 
loglowa żyła, ale to dziwnieyfza, choć go 


Hhhhhh 2 


młodego odumarła, był żąwfze ftatecznym. 
Groził gmu nie fraz Óyciet fwoim gnie» 
wem, à na koniet y w Areśćie albo poli- 
tyezaym trzymał, go więzieniu. Groził 
y Senat Szwedzki utratą korony Oyczy» 
ftey, ale Zygmunt bynaymnicy fię od 
Wiary prawdziwey piedat odwieść. Aż 
też Bog przeż A. Krolowie Kroluią, 
inną więkfżęgo mu Pańftwa zgotował y 
dał w ręce koronę. Bo gdy po zcyśćiu 
Stefana Batórtego wąkował Tron Polki, 
Zygmunt nie z3 pomocą fwoich Szwedów, 
ale przez affekt Połakow (ktorzy mieli 
fiodką pamięć krwi Jagiellońkicy, 4 tę 
wziął z Matki (woiey ) zoftał Krolem Pols. 
kim, do czego mu maykuteczniey po- 
mogł Jan Zamoyti, zbiwszy yw niewoz- 
łą zabrawszy Máxymiliana Xiążęcia Auftryk 
ktory wfparty; troa Difideatow piął fię 
na Kroleftwo Polfkłe. f 

Mlody był dofyć ma ten czas Żygmunt 
dwadzieśćia y ieden lát maiący, ale w u- 
myśle jego panowała Więccy niż ludzką 
toftropnosć, przyftoyna  Wiclkieńma: Mo- 
narfze fkrominość Pónieńfka wftydliwość » 

; wiara 


(o P E S e a 
wiara mocna, pobożność przykładna, kto- 
ra 20 Bogu y ludziom czyniła przyiemny m, 
przeto icgo rady y fprawy były fzczę” 
śliwe. Za ktorych żedymy cel maiąc po- 
koy Kroleftwa» aby od uzażoncgo świeżo 
Domu Auftryackiego Woyna nie urofła > 
Traktaty: znim uczynił, na ktorych utwiet- 
dzenie poiął Aang Corkę Ferdynanda Ce- 
farża» ktora iako madee pobożnie wycho- 
wana pomócą była. mu, macprzefźkodą dó 
życia Świątobliwego.  Zygnunt też w 
ziemne żył z Asną w ftateczacy miłośći, 
y nie pofzłakowaney wicznośći. ; 
* W Yozdawaniu Urzęgow Zygňunt iako 
był. dziwnie foftropny taknie koty; 
y takiem ie ludziomń zawsze nadawał, kto: 
rym ie naymędrf tufzyłi. . Sprawiedli- 
wosé y wdzięczność prawdziwić zafłużo* 
nym zawsze pokazował. Ják zaś wielka 
łaikawość ( ktora naybardzicy zdobi Krolow 
Ł Thiony ich utwierdza( w ftrcu tego 
na była, oprocź innych przypadkow 
dowodem to ićit> że gdy R. P. róoą. Ro- 
kósz na tak dobrego Krola od złych ludzi 
(z ktorych naywięcey bylb Difidentow ) 
z wielką (zkodą y nicbe(picczeńftwem 
Oyczyżny był podniefiony, z wielkim u- 
myfiu pomiarkowaniem wfzyftkie rzeczy 
czynił, y gdy mu Paa Bog dał ż nieprzy- 
iażnych fobie zwycięjtwo, żadney zemfty 
nad niemi nicczynił, nawct nad tema 
ktorzy Authoratni byli tego Rokoszu, ál 
bowiem miafto; karania, do wyfokich ich 
wynioft honorów. Z tąd fłufznie ónim 
mówiono: Zwyciężył Zygmunt nie orężem, 
ale łufkawością: Km 
| Za dobrą fpiawą y niewinnością tego 
Krola wftawili fię do Boga wfzyscy. SS: 
Patronowie Pólfcy: Oczymń świadczy 
Albrycht Xiąże Radziwił in Difcurfu pio 
de B. V: M. w ten ipofob. Tego fame- 
go czafu żył w Rzylnić B. Bartłoinicy 5a- 
łutiusz Zakonu O. S. Franciszka Reformat 
wielkiey Swiątobliwośći Mąż, darem Pro- 
gockiego Ducha y Rewelacył od BagżOżdo- 
biony. Ten gdy pod Czas Rokofzu w Pol- 
fzcze dzień -do bitwy był naznaczony, 
maige Mszą S. w Duchu był zachwycony ; 
a długo tax trwaiąc ; iedną razą żawołał : 
O Polonia quantos habes Patronos ! O Pol- 
Sko tak wielu masz Patrofiow! A gdy przy= 
fzedł do ficbic y Mszą śkoficzył; fpytany s 
eo y dla czego mowii? on też fię fpytał? 
Czy ieft w Chrześćjańftwie iakie Krole- 
fewo Polkic: (bo onim niewiedział ten 
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Zakonnik, w famym Bogu utopiony ) á 
gdy powiedziano że feft» dopiero mowił. 
W tym Kroleftwie zii poddani podnicślą 
bant przeciw dobremu Krołowi fwemu, 
dziś do bitwy przychodzi, y rzeczóno mā 
że Wygraią, co będzie z oftatnią y nie o- 
pifańą zgubą tego Pańftwa; A gdym na 
to ubolewał na fefca» widziałem aż o 
to Przenayświętsza Panna ftangła przed 
Maieftatem Bofkim z niepoliczonym gro- 
nem SS. Patronow Kroleftwa tego, kto> 
tzy wraz z ńią padaiąc na twarzy profili 
Panaza Krolem y Kroleftwemiicgo. Więc 
na ich prożby żafzedł oð Boga wyrok. aby 
zbuntowani przegtałi, á Króly z Pań: 
ftwem ocałał, Nanotowanó teñ dzień, y 
doniefiono otym Papieżowi, á gdy nowiną 
przyfzła o zbicia Rokotzan, chwaliła wfzy* 
icy za to Jmie Bokkie. —— 

Ufzć zęśliwżał Pan Bog Zygmónta w rożnych 
wóynach; y dawał mu zwycięftwa wiel. 
kie, iako to z Mofkwy pod Smoleńkiem, 
y fafną jStolicą. Z Kozakow rozhukanych 
pod Niżowem , z Michala Siedmigrodzkiea 
go y Maltańfkiego Xiążęcia» z latarow ná 
rożnych mityfcach, Ale fiaywiększe y 
powfzyftkie wieki flawne zwycięfto ź 
Ośmana Tureckiego Cefatza pod Choci» 
mem R. P. 1622. Otfzymane. Z żadnego 
fię nic iednak nicchlubił ale Bogu fame- 
mu to przypifował y zanie mu dziękowab 
4 ma chwalę Jmienia iego ŚWiątnice wy- 
Riwiał, iniędzyj ktortmi ieft wfpaniała 
Bazylika w Krakowie S$. Piotra wielkira 
kosztem iego wyftawiona y oddana XX: 
Soc: JESU |. REŻ i 

_ Zaporinieć mi fig nie godzi przez oboż 
wiązaną Wdzięczność, łatkawośći.y naboż 
żeńftwa tegó Krola ku ubogiemu Zakono? 
Wi nafzefnu; ktorego ón był w początkach 
Reformy Polfkiecy prawym Oytem y Mmo- 
cny obroficą: Om to ieft, któzy W: Oy- 
Ca Alesandta Patavine wyfłańiego od Grze- 
gorza, XV. Papieża, Kolinnifarza Apoftole 
śkiego, na fzcztpienie y ugłuntowanie 
Reformy hafzey w Polizcze, łafkawie 
przyjął y w Warfzawić nam Klasztor fun= 
dował+ à gdy fiafzych do micżo introdu? 
koówał Ańdrzcy Lipki, na ten Czas Bifkup 
Łucki Kancierź Koronny R. P. 1693. Sam 
Kiol z Nayiaśnicyfzą Eamilią cały m Sena- 
tem y miezmietnym ludem tema Aktowa 
affyftował. 


Po nim zaś Gzndyinił: wolą fwoią  Oycu 


mieć 


mia ma w EZ AE E E OZZL 


Kommifarzowi, iż na tym micyścu, chckał 


TORTENO 
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mieć Kośćioł y Klasztor pod Tytulem Ś. 


Antoniego, ato dla flubu ktory był uczynił 


, Bogu ztey okkażyż że w lam dzień ©&® 


Antoniego y zaprzyczyną iego dobyi ludz- 
kim zdaniem nicdobytego Zamku Smolcń- 
fśkiegoż podwuletnim oblężeniu bez firaty 
weyłk fwoich 

Ten to ieft Monarcha ktory y w Wie- 
łiczce pod Krakowem fundował nafzym 
Braci Klosztor, z folnych Zup- nakłady 
potrzebne naznaczywszy. _Krakowfkiemu 
zaś Kośćicłowi pod Jmieniem S. Kazimi- 
rza wyfławżcnemu, ofobliwy upominek 
oddał. to ieft Obraz tege Swiętego Kro- 
lewica, zniego swićżo umariego malowa- 
ny wyborną fztuką.* 

Zaxiiwośći iwoicy o Kóatolicką Wiarę 
zofiawił Zygmunt Krol y tę pamiątkę na- 
wiekopomne czafy, że iako wiłąpiwszy 
na Tron ledwie kilku Senatorów  zafiał 
Katolikow , tak przy życia (wego fchyłku 
jedwie kilku zuftawił Difidentow, y za 
ego fitaraniem cbwarowano śeft wieczy* 
ste, aby' w Senacie Polfk'm żaden od- 
tąd nie mial micyfca tylko Katolik. 

Przeżył ten Krol na Ironie Polkim lat 
cztexdzicśći y pięć fzczęśliwicy na innych 


Tegoż 


TE”. Reformy nalzcy Pol- 


ficy Wielcbny Brat Benedykt. Leo- 
policnfis od Oyczyzny íwoiey Lwowa tak 
'mózwany pofzedł do Pana R. P. 1652. kto- 
ry w całym Życiu fwoim przepędzonym 
w Zakonie, ochotnym pofiufzeńftwem, 0= 
Ratnim uboftw eu, umartwieniem oftry m» 
bogomyślnośćią gorącą, y innemi wybor- 


- nemi cnotami flal fię innym żywym- przy- 


kiadem. Przepędziwszy w uftawicznych 
pracach łat ficdmdziehąt, opatrzony Ś5. 
Sakramientami fzczęsłtwie dokonał. Pier- 
wfzcy zaraz nocy po śmiercijfwoiey po- 
katat nę duchownemu Oycu fwemu s a 
wziąwszy od niego błogoffawienftwo, Wy- 
ipowiedał fię pewnego defektu, dlą kto- 
rego icfzcze w Czyscu micnił fę bydź 
zatrzyinzny a wziąwszy rozżrzefzemie 2 
-cczuiego zniknął. Tenże nabożny Zá- 


=, 2 SI 
Krolow, rozprzeftrzenił gianice Puńitwa 
fwcgo, uwielmożaił ffawę národu- Pol- 
fkiego , tak że Polfke nazwali OO. SS. Pa: 
pieże, przedmurkiem: całego Chrżeśćiań- 
ftwa. Czterech Sytow ktorych pofobie 
Zoitawił w Katolickiey Wierze y pobo- 
Źnośći wychował. Stargany zaś łatami y 
pracami okolo dobra Oyczyzny, gdy ofta- 
tnią chorobą był złożony , iako w żadnych 
złych przypadkach y niebefpieczeńftwach 
nić pokazał fię lękliwym , tak y śmierch 
fę nie lękał, bo mu befpieczeńitwo czy- 
nila niewinność fumnienia, boleśći ofta= 
tnie twarzą wefołą y nmyfjem znofił fpo- 
koynym, nic więcey nie mowił tylko o 
Bogu. 

A oczyżzczaiąc dufzę fwoią po kilka ra= 
zy, fpowiedzią, przyiawszy oftatnie Sa- 
kramenta zafnął w pokoju, z żalem całego 
Królcftwa. R. P. 1632. pochowany W Grobie 
Kaplicy Krolewfkiey ktorą om wyftawaił 
y blachą poziociftą przyozdobił. Krolo- 

wi nad Kroimi - y Panu nad panuiąc Ema 

Bogu w Troycy iedynemu od Całego 

Nieba y ziemi chwała. 
Amen. 


Dania 


konnik używał y z chęcią czytywał Xią- 
żeczkę W. Tomasza a Kempis, ktorą fobie 
fam przepifał. Po iego pogrzebie życzył 
tęż Xiążkę mieć inny brat Zakonny; a że 
fię kędyś zapodziała ufkarzał fię przed in- 
nemi na B. Benedykta że ią przeciw mi- 
łośći Braterfkicy umyślnie fkrył, co gdy . 
nie raz mowił, pokzał mu fię widocznie 
w Refektarzu, łagodniego upominaiąc że- 
by mie ,pofądzał, y micysce mu gdzie 
była owa KXiążka pokazał. Ten zis Za- 
wftydzony wyfpowiadał fię tego + y pu- 
blicznie wyznawszy fwoią winę pokutę 
czynił. Z czego Bogu ktorego z ptofta- 
czkaima ieft rozmowa, chwała wiekuifta. 
A ` 
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 DŻIEN IL LISTOPADA 
Żywot Swiątobliwego ALOIZEGO  DĘBINSKIEGO Zakonu 
> PP, Scholarum Piarum. a 
Ex Archivis Provinciæ -Poloni PP. Scholarum Piarum. 


Ros ńaisz ktory (ię kócha W niewinnóśći 
> y czyftych dusż ieft Oblabiencem; 
wybrał fobie y tego Młódzieniaszka, Kto- 
yego tu życie podaję, Był to Syn Pio- 
tta Dębińkiego Kasztellana Bieckiego, 
Matki ż Doma Stokówfkicy. Od dzieciń- 
ftwa żaraż ikloność do wfżelfkich Cnot, po 
fobie pokazówał, fkrorńnosć w obyczałach 
-y nabożenftwo uprzeyme. Dany uo Szkot, 
uczył fię.w Podoleńcu; y wfzyftkicy Mło- 
dzi był iednym przykładem niewinnośći 
y.gobożńośći, od Świata y matnośći iego 


umyfł miał całe odwrocony ; - Więć aby 


mogł befpiecznicy y dofkonałey Bogu fu- 
żyć; prolil fię iefzcze bardzo młodziuchny 
do Zakonu Klerykow Regularnych Schola: 
rum Piarum, zie przez dwie lecie pra- 
pai iego wftrżymowano, Zzapatruiąć 
ię na młode łata iego» tudzież probuiąć 
ducha icsi R 
Nie oftygł iednak bynayniniey w świę: 
tych żądżach, przeto pó tak dłagicy pro* 
bie przyięty > wziął Zakónną Sukichkę R. 
P. pia. w fam dzień, Niepozalańie Poczę- 
ża „Nayś: Matki, do ktory- wielce był 
nabożny, y onęż Marką fwóią z fiodkimi 
afektem zwykł nażywać. Zwyczańcii zaś 
tego S. Zakónu, ktory ze Krzta zwał fię 
Jozefem: nazwany był Aloiżym od S. Sta- 
nifawa Koftki, co było nie faka wrożką; 
że tych nićwinnego życia ŚWiętych; y 
w.cnocić; y w krótkim życiu miat bydź 
hasladów cą: ; 
. Od- famego początku Zżkónney proby 
gorąco lig otó ftarat ; aby uihatżońe miał 
w fobie wfzełkie nafiiętnośći, y grónto- 
wne cnoty w dufzy fwoicy zafźczepił » w 
ktorych tak fię pilnie ćwiczył, że md 
nie trżeba było dodawać bodźco do nich, 
y owfzem on innym dawał do nich pobud - 
ki. Pokorę y poflufzeńftwo za fundament 
fobie pobożnośći założył.  Malczenia wiele 


* Matki Nayświętfzey y ufzyjikich 


Ge przeftrżegał, hawetchoć iego rodzemi 
Bracia w Szkołach będący ; radziby byli 
znim iako niyczęśćicy rozmawiać, talc té. 
go linikał, y chyba za Magiftra fwege 
rozkązem co do nich przemowi , y to das 
thownie. O zachowanie ufław Zakonnych 
tak fe gorliwie żaftawił , iakby był ink 
naydawnicy w Zakonie; á oraz gdy wipoł 
Nowicyufzówie iego niniey ie Ważąc» 
W pewnych punktach prźeftępowałi, wziąe 
wizy Konftytucye Zakonnć , rzucił 3€ © 
ziemię; O co gdy naniego pow ftali, rzeki 
do nich: To to niegodna rzecz „Xiążkę 
ufiaw Zokonnych rzucić ma ziemie?” Ai 
przyfioyna, famać że, y niby deptać po nich? 

Do Taiemnicy Nays: Sakramentu był 
dziwnie nabóżny; przeto naycżęśćicy cho- 
dził na Chórek, y tam fiodkie modlitwy 
wylewał przed utałóńymw Bogiem. = z 
iego naymilsza była zabawka miodlić bę 
pażed Obrazem Bolcfney Matki Bofkicy 
w Kaplicy żoftalącym, ktozey Oltatż aby 
Óń trzyttał y zdobił, upiófł to fobie u 
fwego Magiitta A że tego Anielikicgo 


"Młodzieniaszka dusza upodódała Ne Boga; 


nić długo y na świecie y w Zakonie zać 
bawił, bo dńia 16: Paździctnika wpadł Ww 
śoiączkę. Gdy zis wfzyscy; Dycowie pfa- 
gnęli ułuższegó życia ieżo, y ma to Ofa- 
ry Bogu oddawali, Aloizy pragnął bydź 
tużwiązańym å żyć z Chryftafem; Przeto 
w chorobie częfto powtarzał te Akty: 
prugnę wńrzeć; abym ntślędował Chry- 
Sifa Jezus nh Krzyżu za mnie Umiera, 
śątego. Progne umrżeć ubym nasindownt 
Swiętyth 


umierałęcych. Ghis umrzeć ubyłn mypeł 


nit wolą Boga megos który thie abym wa 


marł. Sakramenta SS. nabożnie ptzyłą” 
wszy podziękował pokorńsc Oycom zĄ 
pizyięcie do Zakonu» przeprafzał Wizy” 
ftkich za fwoie winy: = 

5 Gdy 


a Sman onuren Tee a 
-Gdy do niego przyfzedi Magifter iegó 
y fpytał fię iuż bardzo fabego ; czy go zna? 
odpowiedział : Zńam à gdy przydał : Ktoż 
ieft teraz Magiftreń twoim? rzekł Terez 
Magiftrem moim teft JEZUS Chryjtus. 
Awzywaiąe Naiświgtszych J mion , JEŻUS > 
MARIA, w fain dzień wszyftkich Świętych 
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- rozwa DEAE n 
doich uczeftnietwa przenioff fię. O ktorymi 
może fie mowé co niegdy o Swiętey Edycie: 
Swiata bardziey nie znał,k niżeli go opu- 

fcit. Bogu w czyftych y niewinnych 
dulzach chwała y uwielbienie 
nieuftanne. 
Armen 


„.., DZIEN H. LISTOPADA 
Zywot Swiątòbliwego ALBRACHTA RADZIWIŁA Bifkupa 
Bo 2 |. 0 Wileńfkiego, 
Ex P: Skarga Soci JESU lb: de ŞS.: Euchar: Starowolfki im 
Monumentis: 


Lbracht Xiąże Radziwit Mikołaia ib 

Woiewody Wiłeńfkiego y Kanclerza 
Fitewfkiego Syn, wżiął wychowanie od 
takiego Qyta, który od ;imłodośći fwoief 
zbytkiem fię figdy niebawił, z daleka ża- 
wfże od górących ttunkow bywał, 4 fa: 
nę tylko wodę żżtodła piiał: á przecię 
w należytey Tzeżwośći fto fiedmnaśćie lat 
przepedził. Od niegó pobożnie y kroninie 
wychowany; Albracht, ftan fobie Kaplań- 
ki obrał, w ktoryri Bogu fiużąc, iednym 
wżofeńń był y żatławośći o zbawienie dusz; 


przyftroił ; w pozżądek ulożył, ,Świąto- 


Miiiii 2 


bliwelti y mądremi Kapłanami zageśćił 
ktorym do wlzyftkiego dobrego przykła* 
dem (woni był pobudką. 

Między infzemi enotami świeciła w tym 
Bifkupie nie pórownana miłość y (zezodro- 
bliwość ku ubogim, przez ktorą fobie zá- 
fiużył, iż go nazwano Jalmużnikiem. Nie- 
było dnia żadnego ktorego by fię groma 
dnie na Pałac icgo ubodzy nie €ifnęli: á 
według. niektorych liczba ich do trżech 
fet pszychodziła , tym fam on potrawy no- 
fząc do ftołu fużył, y nigdy pierwey 
do ftoła fwego nie fiadf, choćby nayza- 
enieyfzych Gosći miał w domu [woim, po- 
kiby był. Gosćia Chryftusa (iako zwykł 
był imawiąć ) w ubozich y kalekach przy“ 
ftoynie nie uczęftował , iałmużny też im 
obfite (ypał. Z tąd wielka o nim swiąto= 
bliwośći opinia była u wfzyftkiech; 2 ná- 
wet Oyciee iego włafny , ftarzee czciz0- 
duy, tak fobie- fzacował pobożność tego 
Bifkupa, że nie wftydził fię do Mszy mu 
ftugiwać; a gdy był blsfkim śmierci, iego 
przywołał, aby go ná śmierć fzezesliwą 
dylponował, E 

Że zaś nafi Oyrowie do Obferwantia 


pracowicie Albrachtowi pomagali do na- 


Wtacania Pogan, y wyniszczenia flużby 
Szatańfkiey , w Litwie, 4 niektorży z nich 
prate fwoie .y krwią zapieczętowali, wdzię- 
czny. wyftawił onymże y ufundował Kla- : 
fztor w Wilnie. X ingyeh wiełe Kośćio- 
łow .w Xięftwie Litewkim powyftaWid» 
albo ubożfze upofażał . wfzy ftkie fwpied0- 
chody tak z Dobr Bifkupich iako y Dzie= 
dzicznych na chwałę Bofką hoyną ręką o- 
bracaiąc: _ Jako zaś żył poboźnie y Wielce 
przykładnie, tak z nabożnym przygoto- 
wanie m 


516 
waniem fzczęśliwie przenioł fię do wie- 
cznośći w Werkach Roku Fankicgo Tyfią- 
cznego pięćfetnego dziewietnaftego, y 0- 
debzat fowitą nadzrodę, od tego Pana kto- 


Tegoż 


NE jDysiee Francifzek  Rośćifze- 
9} wki Zakonu y Reformy nafzey Pro- 
fes w gProwincyi Wiclkopolikicy pofzedł 
do Pana. Ten godnie urodzony pratował 
filnie na święcie dla marney fiawy , nie- 
tylko w Oyczyftym , ale potym y w 
Szwedzkim Wayfku. Dla wielkiey biegło- 
ść w dziełach Rycerśkich y doświądczo- 
ney odwagi wielce był miłym Guftawowi 
Krolowi Szwedzkiemu.  Uważałąc ' iednak 
za cząfem, nie tak życia doczcfnego nie- 
befpieczeńftwo, iako duszy wiafaey , pro- 
"ft o uwolnienie ed ffużby ważeuney, kto- 
1ego ledwie mogł fię doczekać. Więc za- 
czął w Zakonie nalzym nową przeciw fo- 
bie fonemu woynę , poddaiąc; wiafną wo- 
łą pod iarżme Chryfiufowe. W powola- 
niu fwoiin tak był moeny y fłateczny , ŻE 
żadnemi namowami, gani Urżędow y g0- 
dnośći Woyfkowych obietnicami pomienio- 
nemu Krolowi nie dał fẹ odmowić od 
fiużby Bofkiey. a 

Po uczynioney Profeffyi, obiecane Bogu 
śluby pilnie y zupełnie zachował, y tak 
oftrośćią życia iako y innemi cnotami ia- 
śniał, że na urżędy Zakonu bywał wyfa- 
dzony. A gdy W Pultufku byt Przełóżo- 
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AAAA WEZ WCEOO AE 
zy wiernym fiugom fwoim ftokrotnie od- 
daic. BOG chwalebny od wfzelkiego 
ftworżenią. 

Amen. 


Dnia. 


nym; tego zaś czafu morowe powietrze 
tam fię zajeło, W. Franeilzek ktory przed- 
tym dla prożney fiawy tyle razy fwoie 
życie na fzanć ftawif, umyślił go łożyć 
dlajymiłośći dusz ludzkich.  Zaczym uprzey« 
mie zapowietrżonym uffagował, Sakra- 
męntami Swiętemi onyshże opatruiąc» y 
w rzeczach doczefnych według przepomo- 
żenia; dogadzaiąc.? 

Z nin w tey pracy świętey fzedłjpo le» 
pszą Brat jego ze krwi 
Felicyan Rosfifzewiki Móałopolkicy nafzey 
Prowineyi ktory gdy R. P. 1652. około Wie- 
liczki frogie grafowało powicirze. z trze- 
ma infzemi OQycami ofiarował fię chętnie 
na ufaugę duchowną zapowietrzonym, kto- 
ra y poswfiach okolicznych długo im swiąd- 
czył, z tą tylko rożnicą że ocalał na zdro- 
wiu, y daley Bogu mogł fiużyć. Wiele- 
bny zaś O. Franeifzek fam też zarażony 
od chorych» gdy widział bliiki zgon iwoy, 
upadł przed Obrazem Ukrzyżowanego Chry- 
ftufa Pana na kolana, á całuiąc iego náy- 


droższe rany» y oddaiąc mu fię przez g0: 


ratą modlitwę padł przed nim za ofiarę 
miłośći. Tamże w Pułtafku pochowa- 
ny R. P. 1657. 


MI. LISTOPADA. 


Zywot Wielebnego Oyca PIOTRA KORDONSKIEGO 
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Karmelity Bofego. 


Ex Pbilippo à SS. Trinitate in Decore Carmeli pari: 3. fol: 320. 


Wz ten fuga Bofki Szląchatnie 
urodzony w Mazowszu, z młodośći 
fużył woynę, wiele znakow odważnego 
ierca fwcgo w Woiennych expędycyach 
pokazał w Inflantach Wegrzech, Wolo- 
chach y Mofkwie. Naoftaiek zabrany w 
niewolą od Mofkwy w Batalii, na Wylpę 
głębokiego Jeziora zaprowadzony był y 
oddany pod ftrażę Czesncow cbrżędu y 
Schizmy Gretkiey. Tam wiełą nędzama 
firapiony > ten „miał z niewoli śwoicy ;po- 


żytek > że fie w owym ciężkim więzieniu y 
języka Słowiańkiego nauczył. Albowiem 
Czernice ftroż więzienial ktory mu ży- 
wność obmyślał, fpuśćił mu przez csaine 
okienko Xięgę Zywota Qycow SS. Wicho- 
dnich, y uezył go > 
Tym ezafem Więzień ducha zbawieanego 
zabrał , y wiele rozmyśłaiąc » poftanowit 
tak życie fwoie prowadzić dák owa dawna 
Puitelnicy, ieżeliby. g0 Bog ofwobodzii 2 
niewoli, y do Oyczyziny przy prowadził. 3 

Przyiął 8 


y zProfeffyi W. O. 
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Przyiął Bog śluby iego, bo po otrzyma- 
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marem mamn 


nym od Połakow z Mokwy zwyeięztwie 
wyfzedł z niewoli, y do OQyczyzny fie po- 
wrocil, á eltąc dclyć uczynić slubowi 
fwemu, pofzedł do Krakowa y tam wfią- 
pit do Fieru CO. Kkarmelitow Bofych 
R. P. 1Cog. nazwany przy Obłoczymąch Pio- 
trem od ©. Jędrzcia. Z przedziwną ducha 
gorącosśćią zaczął poRępowzć w drodze do- 
ftorałośći , ćwicząc Le we wfzyfźkich cno- 
tach Zakornych. Tak zzś ofire y umag- 
twione życie zaczął, że mu fie wfzyscy 
dziwowali : żłbewiem opiakcwał, y zulo- 
śnie ięczał : 1a zrzelzłcęo zycia iwoiego 
fprzwy ; co cichiywie fiy fzeć było W no- 
ty pod czes milezenia. Nie wydawało fię 
W nimnic, tyiko pckuta, umartwienie; 
oiobncść y milczenie. byi fiatury nad in- 
fzych wyślzy, człowiek w yfthły, na kształt 
owego dawicgo Moyżcsża micęózy Puftel. 
pikami Egydkiemie Ciało {Woie diugie- 
ma trapii pofiami, giowę popiołem pofy- 
pował, żelazne pały, cftie włofiennice 
nofit na fchic; barózo zogie dytcypliny 
szymił przeż ktore fię mstił nad foba za prze- 
tzie grzechy fwoie. 

t Fo ueżykiency Profefyi applikowano go 
do pofiug dorowyeh, wiec k0 meny» 
fem wielkie tięfary %4 ramionzch fwcich 
z Miafła przyncht, (m pod czas śniegów 
y mrczow w pole, gdzie na isbrykę cegłę 
palono z ochotą chodził, y co fię trafiło 
pratowitego z psinośćią odprawiał, Wy» 
probowany w pofufz.ńfiwie y podłych u. 
fiugacb> zaczalem przez wielką rofircpność, 
nietylko Klasztoranii rządził, ale Pro- 
wineyą Polką z wielkim przykładem y 


(Zariiw: sćią © zachowanie ufiaw Zakornych; 


wiçe gdy widział wicktorych Zakonue 
prawa mie wcdiug cpifania wykosniących; 
mawiał o nith, że nie fiufznie lmie Za. 
konnikow nofli. 

Go ma czefu rod zabaw urżędu fwego 
zofiawsło, we dnie y w nccy trawił na 
modlitwie y czytaniu rzeczy duchownych, 
Przy tym icdnzk duchu bogomyślneści bar- 
dzo nawrocenia dusz ludzkich pragnął , do 
ktorego fię ile nioźra było; przyczyniał, 
albo fig ra nie modląc ufiuwicznie , albo ie 
jonemi fpefobami ' ratując , ktorych zguby 
bardzo żałował. Gdy uftyszał że niezliczo- 
ry lud niewiernych do piekla leciał, ufy> 
chat z (mutku, y zaich nawrocenie cfaro- 
wał Panu duszę y ciało (woie; co także 


Kkkkkk 


pie ELEA 
czynił, gdy ciężkich grżechow fłuchał Spo= 
wiedzi, y pokuty Penitentow za grzechy 
przey mowal, na fiebie famego „ krwawema 
dyleyplinami, włofiennicami y innym u- 
martwieniem fam ie furowo nagradzaiąe. 
Trzy razy z urżędu fwego ieżdząc d6 
Rzymu, tiefzył fię owych pierwszych Kat- 
melitow Bofych konwerfacyą, y brał z nich 
przykłady życia Swietego y (urowego. A 


AXozważaiąc dawnych na Karmelu, >| wać 


kiorzy iafkiń y ofobnośći fzukali, óby od- 
dałeni od zamieizania Babiłońfkiego, ufta* 
Wiecznie Boga famego pilnowali, ukrywał 
hę od  fpołecznośći ludzkiey ;po kontach 
Klasztornych, albo po gęftwinach w ogro- 
dzie, ile że wiedział, że niemogł doko- 
nale razem yz ludzmi y z Bogiem obco- 
wać, WWfzędzie oczyfzczał y obmywał w 
łamentach, y. we krwi Chry ftyfowey du- 
izę íwaie , bo fię w nim zapulał ogień na 
xozmyslaniu o Ukrzyżowany m. 

Aby zaś nietylko on fam ćwiczył fię w 
tey ufcbnośći, ale w fpoł Zakonnicy iego» 
ów był pierwszym wynałazcą Konwentu 
Pufteinicze go w íwoiey Prowincyi Poifkiey> 
albowiem fiaraniem y dzielnośćią fwoią te- 
go dokazat, że pobożna Pani Agnicszka Z 
Jęczyńfkich Firletowa Woiewodziaa Kra- 
kowika darowała OO. Karmelitom Bofym 
pufzezą okropną między fkałami y goramà 
ua Czerny za Krakowem, a przypatrży- 
wizy fię tak W. Piotra iako y icgo Braci 
Swiętemu Życiu, wielkim kosztem y pu- 
ftynią obwaedła murem» y Klasztor z Ko* 
śćiolem na kształt Kartuzyanow wyftawi= 
la, upofażyła doftatecznie, aby żadney 
prześzkody do życia bogomyślnego przez 
zebraninę potrżcb+ nie mieli. Sam zać 
Wielebny Qyeiec Piotr , uftanowiwszy nà 
tamtym micyscu łżycie Puftejnicze, XO- 
nemi chorobami y pracami wcałe ztarga* 
ny, pełen dobrych Utzyńkow y zafiug 
z niepoślednią Swiątobliwośći opinią fzezę- 
śliwie życia dokeńczył w Klasztorze Lu* 
belkim Roku Póńfkieg0. Tyfiącznego fzetć- 
fetnego czterdzieftęgo drugiego wieku 
(wego, fześćdziefiątez6 pierwfzego. -Z ezes 

go Bogu Wfzechmogagemu Blogo» 
fawicnftwo nå wieki. X 
men, 
* + + 
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DZIEN W. LISTOPADA — 


- Zywót Swiątobliwego STANISŁAWA RADZIWIiŁA. 
Ex Sdrnico Starowol/cio in Monum. ap: P. «Niefiecki Tom: 3.if0l::328. 


NTanifaw Xiąże na Ołyce, do tey fa- 
wy ktorą miał ‘z wyfokiego uródze- 
(mia y dzieł Ryc erfkich» F naypicrwszych 


"w OQOyczyżnie Godnośći , tę przydał fóbie 


‘Pawg która y w WieCznosći nic ginie. z 
"ofobliw cy <pobożnóśći, Chrzcśćiańkicy. Ten 
Pan był Synein Mikołala Czarnego Radzi- 
‘wila, å Marfzałkiem Wielkim 'Litewfkim 
‘A choć od Oyca napił fię heretyckiego 'ia- 
"du iednak 'za taka Dacha S. wytzucił go 
z duszy Śwoicy » -y był Katolikicin pra> 
wym, 0 Widrę Świętą zarliwym. Gdy 
ga ćódzych Kraiow 'powrocił, dał znaki d+ 
czywifte fwoicy "Wiaty -y pobożnośći , bo 
‘naprzód z Ołyka Miniftrow  Kalwińkich» 
tam ód Oyca fwego ofądzonych rugował, 
a Xięży Katolickich na ich mieyfce wpro- 
wadził. Tamże nowy Kóśćtoł z fundamen- 
tow wyniofi Pańtką ftrukturą, we Wnątrż 
wfpaniale 'przyozdobił» Prawem zaś obo- 
ftrzył, ieżeliby. kićdyżkolwiek Shktcfo- 
‘Towie iego mieli fię oddzićlić od fpołe- 
'©znośći z Kóśćołćm Rzymfkiin, aby fa ten 
ezis Prawo Kollatorfkie tego Kośćioła tra- 
ili, y przeniefóńe było do Bifkupa tu- 
ckiego.  lńsze także Synagogi heretyckie 
w ‘dobrach fwoich 'poznofil., = 

Rufi zaś Schizmą zarażchiey 'dał na wolą, 
albo 'przyftąpienie ‘do Unii albo z dobt 
wyrżucenie y 2 Miafta wygiędzenie,'czyjń 
fię wielu ich do dedriośćż Kościelnej na- 
‘tonito. ; 


Zywot Swigtobiiwego 


. Opřocż innych cnot Chrześćiżńkich co 
zok-pod czas wielkiego poftu żamykał fig 
w Eremitoriuin przy Kłasztórze Nalibo- 
ckim ktoty on fondował na część Bofką; 
tam wfzyfiek ten czas Święty na rożmy- 


*ślaniu Męki Pźnkiey y innych pobożnych 


'uczyńkach pędził “aż do Wielkicy nocy. 
'Po wyfuchaniu Mszy S$. profto fię „udawał 
‘do Szpitala» tam ręką] (woią ubogich kar- 
mił y odziewał; chorych przez domowe- 
*g0 Lekarża , ratował. Toż dopiezo do Pa: 
"Hacu twego powracał na obiad, y mowić 
mogł z Jobem : gezeli pożywałem Jam buł: 
"ki chleba megos d nie pożywał iey ubogi? 


Aby był fumnienia (wego iakiekoiwick 


*zmazy 'dofkónałćy oczyśćił, przed smic: 
cią zapuśćił fię do Rzyma na Jubileusz 
wielki, ktory miat bydź w Roku Panfkim 
"Tyfigczaym fześćfetnymy ale przyłął Pań 
'Bog dobrą iego wolą; albowiem gdy ie- 
‘chat przez Węgry tamże w Pofoniuin al- 
bo Presborgu śmiertelnie zachorował, 4 
przyprawuiąc fię nabożnie do oftatniego 
krefu w tymże Mieśćie życia dókonił, 
Zá fłaranicm iednak Małżonki fwoicy» 
Ciało'tego Pana fprowadzone było-do Ofy- 


ki» y w Kollegiacie iego fundacyń z pos 


winną tztią pogrzebióne. / Nadgrobek mu 

poftawił Syn icgo Albrycht; a Święte ie- 

go przykłady fą wieczyftym nadgrobkiem 
% ktorych Pańu nad Pany chwała, 


DZIEN V. LISTOPADA 
ALBRYGHTA STANISŁAWA 
RADZIWIŁA. 


% 


Ex P, Naramoifki Soc: JESU fol: 321. Niehecki Toim: 3. fol: 26. 


Ie odrodny od Swiątebłiwego Oycà 

Syn. Albrycht Stanifiaw Xiąże, od 
młodośći fwoicy » Wzbił fig Ww tak wy* 
borne cnoty, y wyfoką w rżecząch dziel- 
ność, że go Zygmuńt IlI. Krol Polfki Wła- 
dyftawowa Synówi fwemu W Roku P. s6:4: 
do cudzych Kraiow iadącemiu przydał za 


Marfzałką. Tę peregrynacyą z hicwypó+ 
wiedzianą roftropnośćią odprawił, ałbó* 
wiem w młodym Kzolewicu fkoro  póftę- 
ki rożulnńie niiarkował, y rzeczy wizy- 
ftkie rożporżądzał z wicikiińi honóreńi 
Włądyfiwa u Panow Chrześćiańfkich. Od 


tegoż Pana po Dycowfkicy Śmierci nia - 


Trorie 
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DZIEN 5. LISTOPADA: 


orz w, Powy rz rr" 
Mronie Polfkim fiedzącego, Kanclerżem 


W. Litewfkim uczyniony, z tąd fobie win- 
fzował tego urżędu, że mogł fprawiedli- 
„wość adminiftrować wfzyftkun ; iakoż był 
Pan brzydzęcy fię korrupcyami.  Ofiato- 
wał mu ieden z Pańow Litewfkich, dzie- 
fięć tyfięcy dukatów , żeby mu nie był na 
pezefzkodzie do pewneżo Wakanfu, ale Al- 
brycht y picniądzmi wzgardził, y do U- 
zżędu, że przeciwko prawa go pragnął» 
drogę mu zatamował. | 
„ Lubo przy Urżędzie tak zatrudnionym, 
żadnego ićdnak dnia nie opuśćił, ktore- 
goby Pacitrży Kapłańikich, Oficium Wiel- 
kiego o Nayś: Pannie, Godzinek 0 Nie. 
pokalanym jey Poczęciu y Rożańca ( Pan 
świecki, nie obowiązany do tego) nie od- 
prawił; nad to godzinę iednę, czafem 
dwie, trzy, na roziiiyślanie łożył hiabożne; 
mie trawiąc czafu na marnych zabawach, 
Pilne zawsze tiat oko na fwoię dWorfką 
czejądkę, y żeby między nią iakiey obra- 
zy Bofkicy nie było trokliwie przeftrze- 
gal, y za nich fię częfto do Boga inodlił. 
Mszy S. co dzień fluchał, a do Spowiedzi 
y Komunii $. prawie co tydzień przy- 
ftępoówał; tak że w Swięta Uroczyfte Má- 
tki Bołkiey, y fwoich S%iętych Patto- 
now. Pofpolicie zas klęcząc na obadwa 
kólana modlił fie: z czego gdy fię icdno 
z kancerowało, nie prędzey leczyć fię na 
nie pozwolił, aż poki niebefpieczeńftwó 
piekielnego Ognia nie pokazało fię : a gdy 
- u chofował, drugim przecięż kię- 

ZAB 

‚Lubo przewłokłym klęczeniem ; pofłaż 
mi y infzemi fpofobami krocił ciało fwo> 
ie: nie miat iefzcze na tym dofyć. Wyż 
m$ślił taką machinę w ktorey fię pewnych 
czafow kazał żamykaćż tak mifternie by 
ła zrobiońa; że fie w nicy ani ręką ani 
nogą xrufzyć tie mógł» y iegó laniczo 
widzieć nic było tylko grzbict iego do 
biczowania obńażony, tain pońfalszemu fiú: 
dze fwemu fiec fię kazał; fam fobie ná- 
zmaCzywszy, wiele plag miał mu zadaćz 
"3ęprzykazał , aby nic uważał; áni na ftę- 

anie a€g0, áni na prożbę, ale chłoftał 
dò zamierżoncy liczby; y fzczerże ma 
dóktądał ; za każdą záš razą pó takicy kato- 
wii, Pańfko go udarował. = F 
.,N4 ubogich był prawić rozržutný? W 
Wilnie y Pińtku pòd czaż głodu, u ftotow; 
Po ulicach dla hacifku wyftawionych, przez 


Oycow Soc: -JESU , niezmierną żę aię lu- 
‘dzi żywił y podćymował. Także dusze 
zinarłych $zczodrobliwie ratował, ktore 
mu fię nic raz pokazowały. . Wyfłał był 


fwoię Chorągiew do Obózu przeciw nice: 


przyłaciołom Oyczyzny; ta mężnie fię u- 
cieraląc» w pień była wycięta: , Nie wice 
dział iefzcze o tym Xiąże Albrycht, aż edy 
fie modli nie daleko kominka, ftawa przy 
nim ieden z pobitych Towarżyftwa:a nie 
$imieiąc mu przefzkadzać do Modlitwy » 
drewka tylko naogicń przykładał. Obey- 
Tży fię Xiąże y pozhawszy go pyta, co by 
ta robił. Odpowiedział on: Ześmy wfzy- 
{cy na placu legli, to nafze fzczęśćie że 
wfzysczy do N cba należymy; atoli iefzcze 
fprawiedliwośći Bokiey wypłacać fig mu- 
fimy; Ty byleś chciał, możesz nami dać 
pomoc: będziesz zas miał ten znak peway 


że potrzebujemy iefzcze twego fatuaku e: 


gdy zapuśćiwszy fiecć w ftaw pobliższy Pa- 
łacowi; tak lguąć będzie , że iey CięĘZ- 
ko można dobyć będzie y zniknął: — Wylał 
fię za tym nadobie uczyńki AlbryCht za 
ich dusze, ófobliwie ną Msże y iałmużny 


y gdy w ftaw zapóśćić kózał niewod> á: 


więznął; znówii y po drugi raz Czynił zá 
nich dobzże , dopićro za trżecią Kazą gdy 
fieć wolno przefzła, Zrozumiał, ŻE -y onů 
wyfzli na wolność Synow bofkich, 

|  Pokażała inu fię także pietwsza Zona 
Regina de Einfehrych z wielkiego Domu 
w Bawaryi; y ź płaczem go profła, aby 
ią z mąk Czyfcowych ratował. Nie mogł 
fie poiąć Albracht; żć Białogłowa wielce 


pobożna, y po tak wielu Mszach ý iałmu= 


źńaćh iefzcze fię nie wypłaciła Panu Bo. 
gu, alć muto podziwienie wybiła; gdy 
powiedziała że tê Suffragia komu inizemu 
Bóg przyłączył. Dla tego kochaiący Zo» 
nę pobożny Xiąże, iak ną nowe 0 duszę 
icy ftarać fie począł. Z tą iefzcze Zong 
żyiąć przy Kollegiacie Ołyckiey ; fundo- 


wał nabożcńftwo do Náyś: Sakramentu we . 


wfzyftkie Czwartki całćgó roku z publie 
czną Proceffyą, po ktotcy uboftwo długi-m 
fzykiem fzło do Zamku, ktorych do ftołow 
zafadżiwszy (4 liczofio ich pod Czas ná 
dwieśćie ) óboie Xięftwo do ftołu fiużyło » 
potrawy mofili; napoy podawali, y hoyną 
aałmóżną opatiżonych wyyoszczali« Zż= 
dnego Zakonhika ani ubogiego nie odpra. 
Wili od fiebie z prożną ręką, y oWfzem. 

ośćiołow y Kapłanow inączcy nie zwalie 
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nawiedzali, y iakosmogli «chorych gato- 
wali. 

"Oprocz tego bogaty na Boga y chwałę 
iego tenj Pan, fuadował wraz z -Zoną fwo- 
ią Collegium Pińfkie Kapianom Soc: JESU 
y sdoftatecznie upofażył. Uczynił także 
iundasyą na Alumnow Krakowfkich u GO. 
Bominikanow. | 'W Kołlegiaeie  Ołyckicy 
wyjiawił wfzyfkie Oltarże marmurowe, 
pzzyczdobił Obrazami odpędzlacy fztuki 
SzacoWnemi, tamże dał Monftrancyą Kie- 
lich, pateng Krzyż y lichtaąrże (zezerozło- 
te, Proboszczem Jnfułackim y Kanonikami 
ią ofadził. Ciało S. Angertyna Męczennika 
y- Zołnierża w Bzymie fobie od Papieża da- 
ne, z folenną pompą do niey wprowadził. 
Krom tego Kośćicły w Ramfzyfkach y w 
Wołoniu, Plebania Kazimirowika y Nali- 
boeką z iego fzczodroty powfiały . innych 
zas Domow Bof%ich wiele, ibo reformo- 
wat albo <Kośfielnym apparaten znacznie 
ubo gaeił. Zapifał Feftamentem fwoin 25. ty- 
fiecy na Dobrach śwoich pod Gdzókim nå 
wyżywienie tych ktorzyby od heretykow 
nawzocili fię do S. Katolickiey Wiary. 


«gieTAFOW€y Korony ż 


LISTOPADA. 


muon E enen aa REDEN, 
tylko fwoiemi miłemż dziatkami; Szpitale 


Do Nayś: Matki Niepokalanie Poczętey 


będąc fzezegulniey naboźnym, obowiązał 
Pe slubem, profząęcym oco dla niey, nicze- 


go nie odmowić, a z tąd nietylko wielkie 


4ummy wyfypał, ale y wielkie fwoie krzy- 
wdy dla nicy z chęcią darował. 
„fobliwy dowod y wyfokiey mądrośśi fwo- 


Zołtawił 


iey y uprzeymego nabożeńftwa ałbowiem 


oproeż Xiąg politycznych, podał do druku 
XKiążki, iako toz O'chwaiach Bogarodzicy 


Panny. O Katowniach Chryftufowych z 
Dyfkurs naboźny » y 
inne. 

A że przy tak wielkim wyłania ferca 
fwegoku Bogu, nie mogł fię nátyeié chwa- 
łą-y miłosćią Jego, przeto aż do śtunierca 
poemnażał fię w pobożnych ; uczynkach; a la» 
koi żył. na wzor Świętych, tak śmiertią 
Swiętych dokonał we Gdaniku R. P. 1656, 
W Ołyec iednak ze cztią wielką a nie 


ny. Bogu zaftępow y Panu nad Pany 
waekuiity . honor. 
A 
M E 


N. 
DZIEN VI. LISTOPADA 
Zywot Świątobliwego WOYCIECHA RADZIWIŁA. 
Ex ZBielfcio fol: 785. 65 nonnullis aliis apud P. Miefechi 
Tom: 3. fol: 828. 


E? Regefru świątobliwych Mezow z 
' Jaśnie Oswieconey Familii Xiążąt Ra- 
dżiwiłow nałeży y ten Woy cieech Xiąże Ra- 
dziwił, po infzych fopniath zodnośći 
Marfzałek W. Litewfki , Pan z Boeiem złą- 
czony. Wychowany był w Sekcie Kal- 
wińfiey, dle powreciwszy z cudzych Kra- 
iow, za sbawienną radą y ftaraniem W. 
X. Piotra Skargi Sot: JESU, y fam wy- 
rækt fę heretyckich biędow y Braeią fwo- 
ią do tegoż poeiągnął. Nie miał iednak 
dołyć na wierże, ale dobremi uezyńkami 
ią utwierdził. Kościoły wfzyńikie w do- 
brech fworch; Katolikom przy wrocił, dru- 
gie odnowił, inne. z gruntu poftawił, 
ofobłiwie w Klerku, y Xięży przy nieh 
w dochody opatrzył. Tamże Szpital wy- 
niofi y fowisie upofażył. W Wileńfkim 
Kośćiele Soe: JESU u S. Jana Oltarż widi- 
ki y*Organy uakiadem Je o ftanęły., Sam 


4 
fe nawet dla przymnożeniachwały Bofkieys 
na rożnych inftrumentaeh na Chorże gra» 
wać nie wftydził, ile w Muzyce dobrże 
ćwiczony ; W €żym naśladowzł S. Dawida 
Krola, ktory przed Arką Pańfką grał na 
fwoiey Lutni y nabożnie płąfat, choć zmie- 
go Zona Michol natrżąfała Je.  Mfzy S 
nigdy nie opuśćii, cialo {wole rożnym u» 
amartwieniem trapil.  Poiąt w Małżeńńi wo 
Corkę Gotarda Xiążętia Kurlandzkiego Annee 
ktotą fzczęśliwie Panu Bogu pożyfkał- że 


u 


mnieylzą opinią świątobliwośći pogrżebio- 


fię wyxżckła Sekty Luterfkicy, Z nią Ww. 


Rzymie progi $więtych Apostełow Piotra 
y Pawia nawiedzał» a pełen zaflug u Bos 
ga, śmiercią fprawiedliwych przeráofi fig 
do niego: Ktoremu w Mejcitacie picogt 


niezonym chwała od wybranyeh Panfich. 
> A tę 
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CELI 


Żywot Wielebnego Oyca JANA SITRZAŁKOWSKIEGO 
WEN OI S O. Fran NZE: l 
Ex P. Ambrofo sStalicki in Annalibus Provinciæ Minoris Polonie. 


tuga ten Bofki Szlachėtñie. úrodzony 
a? młode lata fwoie poświęcił w Zakoż 
nie S. O. Franciszka de Obfetvafitia, A 
zafiyfzawsży, od WW.- OO: Karmelitów 
Bofyeh ktorży żawitali z Rzymu do Poł: 
ki, jako Reforma Żakoliu nafzego sémi 
oboftrżońa prawy kwitnęła pięknie we Wło: 
fzech„ oświadczył fię* z miektotemi infze- 
mi, że chćiał ią przyiąć. „Przeto za. po- 
zwaleniem Oyca Generała Zakonu; ż Oyca- 
mi  Gabryelem Groderkiii; Bonawenturą 
Turfkinz Adryańem Kónwiszeńń; udał fię 
do Rzymu; dó kąt picko y boso fpuści: 


wfzy fię całe ma Opat.zsość *0fką przy by- 


lis A ponieważ tak tiudna fprawa ezasu 
potrzebowała dla duchowney pożieehy ; Y 


zapfawieńia fie w uftawach Refozmy; po- 


rożnych Kłasztotkach ofobnych (ktore Sto- 
lica Apóftolika  Reformatom  nóżnaczyła ) 
rożefłani byłi, gdzie w ubożuchnych: Cel- 
kach z Wielkim zbudowańiem Zakońnikow 
mieszkali: BARR ER 

ZA czafeń zas gdy Reforniatom Polfkim 
fpuftolzomy od Heretykow y opuszezony 
Klaśztot w Ołomuńeu oddanó do iniefzka* 
nia» W. O. Jan za fozkazanieńi fiatszych 
tamże pofpieszył, z kąd W krótce do Pelfki 
na fzczepienie tam Reformy nafzcy z in- 


fzeini był wyfłany. 


Trafiło fię że gdy 
fzli pizeż Sląfk, chora na ten tzas śmier- 
telnie. Hrabina de Trach Dziedziczka fta- 
tyeh Gliwic , we śnie 6zyli faczey w za* 
chwyteniu. miała widżenie o tych Zákon- 
nikach, prżez- ktore upewnióna była, że 
za ich Modlitwa miata bydź uzdrowiona. 
Więc fi ocutiwszy, kazała flugomaby po- 
fzli do Bramy Mieyikicy, y przechodzą- 
cych taińtędy Braci S. Franciszka profili 
aby ią nawiedziii chorą.  Uczyfili zado- 
fyć fiodży rozkazowi Pani; y przed. Bra- 
mą zżaftawszy W. O. Jara: zaprofiłi do Jey 
Domu, ktora ich naboźnie przywitawszy” 
polecała fie ich Modlitwom:  Oyciee zas 
Jan uecżyniwszy Modlitwę gdy na głowie 
chotey tete położył, zupełnie žátaz ozd1o= 
wiała. A będąc wdzięczna tego dobrodziey= 
ftwa, nie chciała fug Bofkich ód fiebie 
puśćić, ale im na fwoóim gruncie oddała 
pufty Kośćiotek S. ge r przy ktory m 
zbudowawszy W. Jan; ubożuchny Klaszto=- 
zek, żiłożył w nim gniazdo Reformy fa- 
fzey Polfkiey , w ktotey świątobliwie ży” 
iąc, świątobliwie też y dokonał R. P: 1608; 
picıwszy Z Reforińatow Polikich; Z czeg0 
część Bogu nafzemue 
Amen; 


— DZIEN VIIL LISTOPADA 


Żywot Błogolławioney GRZYMISŁAWY Xiężney 
S: Cunegundis fol: 7. Gromero l. 7. 


Ex Longmo in Vita 


Polfkiey. 


fol: 128. 5 alus. 


GY îniédzy eszkiem Białym Xiążę- 
JA ticm Polfkim y Xiążęty Rufkiemi. zá- 
{zta Woyna» iedeń z nich jarofjaw nazwa: 
hy, w potyczee doftał ię w niewolą Le: 
fzkowi. Po krotkim zas czalie gdy fię ź 
foba, godzili, ną utwierdzenie pokoiu, Já- 
fofjaw dát Leszkowi Corkę fwoię Grżymi- 
fiawę zi Małżonkę. Była Pani dziwnić ná- 
bożaa ; Wiarę Katolicka gorliwie rozmna- 
Załącą s y ianemi rozliecznemi enotami iá- 
süiala. Ubiogofławił ią Bog, tym, że 3 


Aii 


itita Matką Swiętego Potomftwas to ieft 
B: Bołefiawa Pudyka, y B: Salomei , ktos 
rym Dziatkom tak pobożne dała wychowa 


nie, iako ich potym świątobliwość» y zás - 


chowana w Małżeńftwie czyftość pokazała. 

Grżemifiawa fkoro owdowiała, powodenz 
była y radą Synowi, fwemu Bolefiawowi $ 
aby Klesztor w Zawiehośćie Zakonnikoi y 


Zakonn:com $. O. Franciszka wyfławił, y /A 


dochodami ffufznemi ( za pozwolen'em Pa: 


pieżkim ) opatrżył, 4 zwiafzcza Eo 4 
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do ktorego fama potym wfłąpiła, y tam 


przez lat dwadzicśćia fześć mieszkała, w 
czuymośćiach , modlitwach poftach, w xoz- 
dawaniu isłmużn żywieniu y odziewaniu 
ubogich, wielka feżebnica ‘Chry ftufa Pa- 
na. Przy mnozy Wszy zás Bogu na fużbę 
wiele Pamićnek , zaprawiła ie w fłużbie Bo- 
fkicy y tak ugrontowała w miiosća Chry- 


DZIEŃ 6. LISTOPADA: 


ZAC 


O W O O RAA ZO, BOONE W OEKZZEYOZOZZETZZYZOĄ 
ftulowey że po iey śmierci, od Tatarow 
za wiatę/S. polegiy. Sama zaś pełna enot 
y zafług pośzia do Pana R. P. raqa. Po- 
grżebiona w Zawichośćie w Kośćiełe $. 
Damiana OO. Franciszkanow Bogu 
na część nieuftaiącą. „ 
„Amen. 


DZIEŃ IX. LISTOPADA. 
Zywot Wielebnego Oyca BERNARDA PAXILLA 
źakonu Każnodzieyfkiego. 
Ex Ais Capituli General: Valentie Gelebrati A. D. 1647. 


PFrufzcz 


Ww Yfokiey mądtośći y nic mnicyfzcy 
świątobliwosći ;Kapłan W. Bernard 
Paxillus, był naprzod jZakonnikiem., y Pro- 
feficm Kanonikow Regularnych, Bożogrob- 
fkiemi od pofpolftwa nazwanych. Po tym 
iuż doyrżałego wieku, za pozwoleniem 
Starfzych przeniofi fię do Zakonu Kázno- 
dzieyfkiego S. Patryarchy Dominika, a w 
nim żył w pilnym zachowania Reguł, y 
wielkiey życia oitrośći. Mięfa przez wizy- 
Rek czas dalfzego (życia nie żadał, proftych 
tylko 'polewek y iarżyń zażywał. W Ko- 
sćłele na modlitwie tak w noey iako y we 
dnie uftawiczny , włofiennicy oftrey| zaży: 
wał, atak frodze dylcyplinami krałał cia- 
ło fwoie, że.ezęftokrcć pawiment Kośćiel- 
"ny, y w Celli łego krwią był polany. 
Milczenie tak śćifjo zachował, ze fie zdał 
bydź niemym, ogniem miłośći Bofkiey by- 
"wał zagalony w pobożnych rozmowach, 
Hebitu proftego y grubego zażywał, zapo- 
farie miał gołe defki. 

Nie tylko iednak przez tik święte u- 
czynki włafnemu zbawieniu fiażył, ale fzu- 
kai y dusz innych zwłafzcza biądzących., 
zbawienia. Podniofi Woynę przeciw Sehi- 
żmatykom y Aryanom mowyin, ktorży za 
icgo ciafu, ni zaraźliwe powietrże po ta- 
ley xozfzerżyli fe Polfzcze. Przeciw pier- 
wfzym wydał Xięgę o przodkowaniu Oy- 
ea S. Papicza, y opothodzeniu Ducha S. y 
cd Syna. Przeciw drugim Xięgi trzyj na- 
zwane -Mosomachia, albo poiedynek z Arya* 
nami, w ktorych przekięte ich błędy y 
bluźnierftwa moenie zbiia. Pifał y wię- 
€cy przeciw nim, sfobliwie radząc Rzeczy» 


fol: 247. 


pofpolitey oddzlenie Aryańftwa od prawe- 
go Chrześćiahitwa. „Wierszem zóś Łacińs 
kim y Polikim opifał y podał fpofob Woy- 
fku Chrześćianikiemu. 1ako figę ma według 
boga fprawować.  Miął wolą y więcey 
pożytecznych rzeczy pifać, ale mu długa 
choroba y potym, smierć zabroniła. -Kto 
iednak Xlęgi iego czytał, przyznać powie 
nien że ten fuga wierny, damym fobie tå- 
lentem wyfokiey nauki wiele pracował dla 


czci Pana fwego,a jy zadziwić fię, ako. 


pzzy ezęftych modlitwach, furowych po- 
ftach., tyle mogł czafu znałeść na fwoie 
„prace, w pifaniu nie małych Xiąg. 
<Woiował W. Bernard y z Szątanami kto- 
rym był bardzo ftralzny » a choć wiele od 
nich ucierpiał bo mu gęfe policzki wy- 
«inali, iednak wielu ich z ciał ludzkich wy» 
ganiał. Opętani gdy go tylko cbaczyli, 


jjękali fig, ale on ach, Wzywaiąc Jnuenia. 


Bofkiego, od tych piekielnych gośći oiwo- 
badzał. Oftatnią choroba złożony, 2 przy- 
kładną cierpliwośćią, przewlekłe znebi ba* 
łeśća , ¿zawsze lerdecznie wzdychał do P. 
Boża, Zz ktorych ezyfia dusza iego była 
szłączona. Na ofłatek przyijąwszy nabożnie 
Sakramenta SS. Panu Bogu ducha oddał w 
Krakowie, z wielką tztią y opinią swiąe 
tóbliwośći u Brach fwoith pogrzebiony Ro: 
ku Pańkiego rózo. y zyie z Doktorat 
Kościoła S. ktorzy dasnielą iako 'gwaiażdh 
ma wiecznę wieki. 
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Zywot Świątobliwey ZOFII TYLICKIEY. 
Ex Vita Ejus edita A. D. 1634. à P. Stamslao Brżecbfa 
Soc: JESU. 


porie życie tey ;Swiątobłiwey Pani 
ktore y do wielkiego zadziwienia y 
do zbudowania każdego wzbudzić możel 
Rodzice Jey byli: Jędrzey iylicki, Matka 
Jećwiga Bielika, á rodzony brat iey był 
biotr Tylicki Bifkup Krakowfki (ktorego 
Życie masz wyżey Dnia »4: Kwietnia ) 
Zofia tedy w ofmym roku dana na ćwicze” 
nie do Klasztoru Chelmińfkicgo, tak fobie 
tam w duchownych ćwiczerich zafimako- 
wała, że nád powinność (wcię z Pannami 
Zakcnnemi na Jutrźnią wftawała : do rze- 
czy świeckich, krotofil, firciow wfzyftkę 
chęć w fobie umorżyła, y tego fubie ic- 
dynie życzyła, żeby była w tym Zakonie 
Paru Bogu na fużbę poświęcona zołtała. 
Jednak w Roku fzefnaftym życia fwego 
Adąc za wolą Rodzicow fwoich wydana była 
w małżeńftwo Mężowi godaemu Jędrze- 
jowi Tomickiemu. 

Gdy iuż w tym fłanie zofiawała „ Cho- 
ciaż powinną Mężowi wierncść y w; oby- 
czaiach wfzelką zachowała uczciwość, łe- 
dnak zlekka w niey owe zebrane w Kla- 
fztorże świątobliwe duchy , fiabieć y ni- 
knąć poczęły ; prędko fie iednak obaczy* 
wszy, znowu fie fzczerże chwyciła nibo- 
żeńftwa y umartwienia, uczęśzczanią do 


| $zkramentow S$. wfławania ckoło polnocy, 


klęczenia gołemi! kolanami na Modlitwie 
przez kilka godzin. Aż ią też Pan Bog » 
dwadzicśćia pięć lat iuż mającą» do olo- 
biiwey każyżowcy drogi pociągnął: do 
ktorey ią przez taki fen icfzcze w Panich= 
fwie przyprawował. 

Zdało fię icy iedney nocy, iakoby Mło- 
dzieńicc  iakiś niewidzianey pięknośći 
wziął ią za rekę, y prowadząc przez las 
zielony , ftawił ią na micyfcu gdzie fię 


dwie drogi rozchodziły , iedna fzeroka y- 


dziwnie piekna, druga gurżyfta, waka» 
y Ciężka. Tam rzekł do nicy , oto mesz 
dwie drogi, idźże ktorą chcesz! a w tym 
uniknął. Zofia zs namyśliwszy fię puśćia 


- fię dregą fzeroką, ktorąidąc między kwie- 
"ciem y wonnośćiąmi, pizylzła do moftu 
ZUD 


rzeki, do nicy 


przez ktory fzło wiele ludzi, y ona też 
ra niemi. Ná końcu tego moftu był w 
prawą fironę wfchod z kilku flopniow » z 
ktorego każdy co izedłj przed nią» wpadał 
w jakąś przepaść ktora była pod moftem» 
4 po zapadnieniu każdcy Oioby» Wy padał 
z przepaśćk dym czarny y mrodliwy , y 
płaczliwe lamenta fyfzane były. Patrze- 
ia na to żałośnie zadumiona Panna, W tym 
cały fię ow moft zapadł, tak, że hę tylke 
ten dyl zofłał , na ktorym ona ftała. 

Trudno wypowiedzieć w iakim tam ftra- 
chu była Zofia, a tym bardzicy że nice 
widziała , żadnego ipofobu do ratowania 
życia (wego. w tym po małym czatie 
pokazał fie iey ow Młodzieniec co y przed- 
tym, ktorego gdy uprżeymie profiia aby 
ią z oczywiftey zguby wyprowadzili, ten 
Za co żcs fię tą drozą 
udała: Odpowiedziała ona z płaczem « bo 
ma fẹ» prawi zdała łepsza, ale ca pirzy- 
gżekam mocno, że iūż napotym tędy ni- 
gdy nie poydę, tylko mię ratuy. Podał 
icy tedy rękę, y niewiedzieć iako przez 
owę całą przepaść przeniefioną fię, y na 
zićlonym pagurku pofiawioną uyrzała; do- 
piero icey cw Młodzian rzecze: „ldźże 
iuż teraz gdzie chcesz. Zaraz fię ZofiA 
wracaiąc zkąd przyfzła, gdy do tego micy= 
fca przyfzła gdzie fię owe drogi dzicli- 
ły» puśćiła fię w owę gorżyftą y wąłką 
śćiefzkę, na ktorey nogi fobie pokrwa- 
wila, y dziwnie fię zmordowała. 

Szłoć w prawdzie przed nią kiłkanaśćie 
©fob itymże torem, nikt iednak z tóką 
trudneśćią tey podroży nie odprawował 
iako Zofia, aż też ná końcu obaczyła dra- 
bine przy ktorcy fłał, ieden Miodzieniec 
na dole, drugi w pośrodku , trżeci na fa. 
mym wierżchu. Ten ktory by! na dole, 
każdą Ofobę brał pod rękę, y owemu co 
w pośrodku podawał, ten zaś ' trżeciemu! 
ktory do ślicznego iakiegoś budynku ładza 
wprowadzał.  Wefzła też y ona na drzbi= 
nc» y chciała poyść za drugiemi, a Mło+ 
dzienićc, icy przewodnik att ny przed 

nią 
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nią mowił do niey : Jeszcze tu wniść nie 
możesz trzeba żebyś fię tam Wrociła zką- 
deś przyfzła, „Jażeś obudwu drog fprobo- 
wała, fłaray że fię na potym żebyś -w čio- 
ły koniec wzięła. Tak ią obfzernicy upo- 
minaiąc zprowadził z drabiny, á Zofia przy- 
fzła do fiebie. 


iş 


, Teń tedy den był wiżerunkiem całegó ; 


icy Życia y zachęceniem do ciezpliwośći 
w 'nieznotnych ktore na nię Bog dopuśćii 
utrapieniach ciała y ducha. Z dopulzcze- 
nia bowiem iego tak byłą oczarówana ,.żE 
po- całyłm ciele nie poięte czuła boleści, 
W głowie bywało frogie łupanie y tat- 
banie, áw famym mozgu wielkie żami€> 
fzanie ; króm ciężkich zawrotow. głowa fię 
iey kołem przez kilka godziń bez prze- 
fanka obtacałą z niewymownym bolem y 
przykrośćiąy á na czas tictpnieniem y 
coś na kształt paraliżu. Oczy ftawały 07 
twafte po godziń fiedm naymnicy fię nie 
rufaląc» czafem też dziwnie ptędko w 
głowie biegały, Cżafem fię (rodze wydy- 
mały, zaczym duż ledwo Czytać mogla; 
ż czego miała Ciężkie umąttwienic: W 
uftach takić ziewania przypadały, że przez 
kilka godzin ufta fię icy nie zamknięty ; 
fzamy żaś w głowie tak wicłkie bywałyą 
że nadrażim końcu izby fłychać ich by* 
ło. Nadto womity tak maprzykrżone, że 
trwały od- południa aż do polnocy, áZ 
uft iey wychodziły iák promienie iakie. 
Język iey ufychał y cżerniął, od pragnic- 
nia tak wielkiego że po Ośminaśćie tlas? 
wody Wypiwszy> iefzcze fig ugalić nić 
MOB SSG SPR ZER OZĘR 
-W dzień Piątkowy po pórodzeniu Syñà 
ma świat, napadła na nię niczwyczayńa 
affckcya; ktorą oma kurczem zwała. Ten 
tedy kurcz wpadł icy mapłzod w tękę 
lewą że zaraz poczęła kośćieć y drewnicć, 
4 taki bol fprawił, ŻE Zofia y nie paniię- 
tała fię od boleśći. Wftgpił icy potym w 
fżyię, óCzy; ufzy; Wfzydtkó to W tył o? 
bracaiąc. Potym córtaz to infzym [pófó* 
bem ią trapił, albowićm iuż ią tak wy- 
ciągał; ŻE icy łożka nić ftawało, tak da: 
lece ŻE icy wzroft wychodził pod tèn 
Czas na Cztery łokcie albó na połpięta, W 
ten czas ią złóżka żrucało; y. po żicmi 
cjjkało; czafem iey ta chóroba tęce y no- 
gi z tyłu popiotła y na karku poftawiła, 
na ktorym od ciężkiego ftawiania natofi 
iey był guz wielki.  Czafeńi iedig rękę 


DZIEN wo. LISTOPADA: 


z nogami załamąwszy za głowę, po łożką 
ią rzucała, Czaiemi wfzyftkę poplotszy » 
po ziemi, ftołach y ławach rzucała y, caęzko 
tiukła. Są że 
Bywało że ią w mdłośći porwawszy po 
łożku albo w koło, albo iako więc piecze 
nią ná rożnie obracała, a tak prędko, żę 
kołem trudnoby tak prędko Obrocić , tax 
dlugo, poki niymnieyfzcy. fly w_ktorysą 
członku ftawałó, aż gdy. Bez pamięci om=" 
dłała» toż ią kotem. dziwnie zikręciwszy, 
na łożko wrżuciło; takiego zás: obracanaą 
w iednym parosyźrnie pięćdzichąt , álbo 
fzesćdziefiąt rázy bywało: . Kiedy zás 


członki poplecione rozchodziły fię . czułą 


wielkie Męki y boleśći.  Krom tegó cier- 
piela: we -wizyfikich częśćiach zimno nic» 
znośne, albo znowu takie rozpalenia, że 
fie iey ciało wfzyftkie  popryfzczyło » y 
tak zpałona od tych ogniow na Ciele zo» 
ftawałay dakoby ią kto umyślnie pickt. 
Z tych y innych bolow, ktore obfzernicy 
Author życia icy: Opifał; czaferń przeż 
fedi ałbó dziewięć; dni frogie  mdłosół 
ponofiła, przez ktory- czas: ans iadła, ani 
piła, a te wnętrzne bolesći fama lóbie u 
Pana Bogaruprofiła. 3 

W Roku P: 1621. gdy w cieżkich bardzo 
boleśćiach była ta Pani, fłanął przed nią 
Anioł Stroż w dżiwney łafaośći, tako on 
Miodzian, ktofy tak do nicy mowił: Nie 
frafuy fię duszo że cię Bog tą Choroby zioe 
żyłe Coż ci ma bydź miifżego , czy bydź 
zdrową na ciele a chorą na duszyą 343C 
z gsżechu w grżech, Czy też.cićrpiąc 
fkazbść fobie co raz to większą łatkę Bofką? 
Odpowiedziała ną to Zotu:  Góżowam tier- 
piec poki wóle Pana Boga moiego będzać ; 
Pochwalił icy tę odwagę Aniol; Dobrze 
fobie: prawie obićkasż mie fłracisz Mic 
przez toy ale owfzem fla pozyfkasź W Nies 
ie, przydał iedvak dalóy : Mało to ctx- 
pisz ; trzebaby iefzczć więcey Wla mio- 
séi Boikicyz y począł icy wyliczać Pozo 
utrapićnia. A kiedy By prawi Bog: Wizy- 
ftkie twe Góczefne pociechy oddalkił kic- 
dyby cię Wieczną kaleką eczymi + A gdy- 
byci Wziął Przyjaciela y dziatki: gdyby 
cię uboftweji nawiedził? gdyby Cię Aż 
oftatek podał w moc <dufzncnu niepzzy- 
iaciclowi tweinu, aakóbyś to ziiofła : Za- 
imilkia na tó Zofia, DO lig iey- te xżeczy 
zdały nicztośne, przecięź po ryiń lubo zbóż 
iażnią pokornie OdpoWicdziała: Mam å+ 

dz: eig 
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dziecię w łalce y miłofiezdziu Bofkim że 
on nic ná mnie nie dopńśći, czego bym 
z pomocą Jego, znieść nie mogła. Rze- 
cze Aniol: Ze (ię na wolą iego zdażćsz; 
laka to icgo Iprawuić s, nie fraluy fię 
tedy; ten co będzie nawiedzał , będzie y 
sielzył; Spytał fię potym: A wieszże z 
kim gadasz? Wiedz że z Aniołem Stożem 
twoim, iuż to trzy godziny rozmawiasz. 
To wyrzekszy y dawszy iey blożofławien- 
ftWO6 s .odfzedł od nicy, o. .  . 
| Na Zófą ża tym dopiśćił Pan Bog hie- 
przyłacielą difzuego; ód którego wymyśl- 
nie byla trapiona: bo ią naprzod łamai; 
y kośći w nicy gruchotaf, rżucał ią po 
awach; fłołach ziemi» w komin; “ogien, 
aa w nicy z takacg0 rzucania nie raż 
ość fię zpadała, przeciężiak ią prędko bież 
opuśćił , wfzyftkie w Cale zojłały. Záda- 
wał iey iakieś pigułki gotżkie, y trunki 
fmaków obrżydłychktóre gdy fię w Uśćiech 
iey zńaydowały, bolcśći y męki takie cier- 
piala iakóby ią na krzyżu przybiiano; y na 
ten czas wlzyfikie członki z ftawow fwych 
wyftępowały, żyły fię dziwnie wyciąga: 
ły; trapil ią iuż ogniem iuż zimnem, y 
pod czas fię przechwałał; że żaden kat nie 
ieft w tym zadawaniu tak wyćwiczony 
iako on. Wfzyfłko to iedńak ta Męczeń- 
nica, nie tylko fkromnie, ale y wefoło 
znofiłą, nawet y mie ftęknęła, z kąd za- 
wftydzony bies, nie zwał iey tyłko: 
E R E E e E EA 
Z tego fię naybardzicy w tym nawi- 
dzeniu Bofkim ciefzyła, że nigdy przez 
afta icy ta piekielna beftya, Boga fiie blue 
źniła, ale owfzem Wiele pięknych y ná- 
bożnych rzeczy powiadała wiele przykła- 
dow y nauk ku dobremu wiodących ludziom 
podawała. do Spowiedzi y Kommiinii wio- 
dla; grzechu niczyiego nie wydała, chy* 
ba że w mini kogó zakaniićniałcgo widzia- 
ła Witydu żaś tey pobożney Gai ; choć 
w tak frogich miotaniach y xżucaniach ; 
dziwnie przeftrzegół: „ WESSZÓ 
, Gdy iednak przez dziewięć miefięcy 
była ftrapiona; Bog dobrotliwy uwolnił 
ią od tego piekicinego gośćia. Jednak 
śby mie zfiępowała całe ż krżyżas dopu* 


. Séit ná iey duszę nagrzod ciężkie y nie- 


żbyt€, fkripuły ktore przez lat ośm tra“ 
pily ią: Potym y rofpacz o miłoficedzia 
Bofkini, śle ż porady wego Anioła Stro- 
e gdy fig pod obronę Mstki Bofkicy uda- 
ál; prgdke od nicy uwolniena źoftała. 


R 2.1329 
„< Dopuśćił na nię y ięzyki ludzkie że icy 
niefprawicdliwie przypifowali śmierć Bra- 
ta iey rodzonego ktory w Domu icy przez 
włafnego Czeładnika fwego nicoftrożność 
za niefzczęfny m przypadkiem zginął. Cho* 
roby iey tak ciężkie kłamliwie wykła» 
dali; to CO przez hię Bog ku chwale two- 
icy fptawić raczył; to oni biefowi przy” 
włafżczałi, 4 nawet życie iey fzarpałi p 
taką oniey mową y rozuinieniem, że nie 
mogą bydź gorfze, Dopnśćił y to Bog na 
Zofią, że z pięciorga Dzieci, tylko icy 
ieden Syn Paweł zoftał ; Ofobliwszy ie- 
dńak żal iercu icy zadała śmierć naymil- 
izego iey Syna Aloizegó; przeto że dzie- 
cię było wielkich przymiotów , pięknych 
obyczajów, miłe y dowcipnć. Jednak ona 
zwyciężywsży naturę, fama Z nim gdy ü- 
mierał akty mowiła, fama mu gdy umarł, 
oczy zamknęła. Lecz fię iey pokazał po- 
tym dziwnie wefoły na twarży, y powice 
dział że iuż był w chwaie Niebiefkiey » 
przydał iednak że był w Czyscu cate 
trży Niedziele ; co tym dziwnicysza, Ze 
to dziecię było tak niewinne; y śWiątee 
BREE Aonar Z a 5: 
. Zabtał icy Pan Bog na koniec y Męża; 
z ktorym ona w śliczney zgodzie y. Mi= 
łośći przez wfzyftek Czas żyła, a ipłodzi< 
wfzy to potonftwo o ktorym fię namienie 
ło, iuż na potym żyła ż uniin ták z Bta- 
temi; nie iakoz Mężem z żobopolacy umo- 
wyż Raz w prawdzie gdy wyicchał w 
drogę na pewnym mieyscu podała mu fię 
okazya do grzechu; ale, w tym momen- 
cie pokazała mu fig: Zofia lubo z „tamtąd 
o mil kilkanaśćie ; odlicgią będąca, a to we 
dnie y palcem mu grożąc, furowo ge 
ftrotowała a prędko potym zniknęła» om 
zaś {wego zamyfiu zaniechał, takim wie 
dokiem przeftrafzony. | tik 
Gdy śmiettelnie chorował; ftarała fig 
ufilnie o ićgó zbawienie, nie tylko (erce 
iegó kicruiąc do Boga, śle też zapomaio+ 
ne iego grzechy taiemnie mu do uc 
powiadała, do ktorych on fię przyznawał 
y z żalem za nić pokutował.. Zabrał icy 
Pan Bog krewnych y ptzyiacioł » 
ftratę mile z ręki Bofkicy przyięła. ; 
Chociaź iey Ciało w takich nawiedze= 
niach Bokich miało Co Cierpieć, iednak y 
fama Zofia dobrowolnym umartwieniem ie 
trapiła. A naprzod ; poft iey zrazu taki 
bywał, że tylko tizecicgo dnia trochę iz 
Mmmm dla» 


ktorych 


` 
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maaua TE R eem ACZZARZYJE TRZE ROBOCZE 
dła, przyfzło potym do tego, Że fię * 
memi tylko opłatkami , y trochą owocow 
kontentowała, chicba y mięfa przez tat 
niemal trżymaśćic w uśćżech mie miała, 
także wina y piwa, wodą fię 'tyłko chto- 
dziła albo cienkufzem. Paki druciane y 
dyfcypliny zwyczayne iey były , tak zaś 
irodze fię biczowałą, że rę wiele krwa- 
wych chuft we krwi iey zbzeczonych 
znaydowało, a śćiany w pokoju tąż krwią 
szbroczone. Gdy fie icy trefilo» że W iá- 
ki defekt z kriewkośći wpadła, (bo ktoż 
ieft bez tego) zaraz fię do Modlitwy u- 
dawała, tego cd Pana boga żądaiąc, żeby 
ią nie odwiocznie ciężkim akim przy- 
padkiem farał, y bywało tos że iak fobie 
Zyczyła (tak na nię ciężkie katownie przys 
padały, y owfzem tak fobie przypadki y 
krzyże poważała, że fobie zá zgubę y u- 
tratę miała, gdy ktorego dnia czego cięż- 
kiego nie cierpiała: = 

Z tego fobie każdy wnieść może że lubo 
Pan Beg y ciężko niektorych na wiedzą, tak 
dm to iednak ofiodzi, że nietylko w tym 
fobie nie przykrzą, ale owfzem tefknią, 
gdy czego dla niczo mie cierpią. To pea 
wna że taPani miala fię za fzczęśliwą gdy tá- 
kie fiofy penofiła, CO poznać z icy liftow; 
nigdy fie bowiem mic žalia na swoie przy- 
padki, nigdy fie na osoby ktore ią pocza. 
zowały (choć dobrźe o nich wiedziała ) 
nie gniewała żle ani cdczyniać Czarów 
nie dopuśćiia. Ale dodawał icy Bog zkąd- 
inąd pociech wielkich, ktoremi icy utra- 
pienia fQedził , bo gdy od ficbie odchodzi- 
ja, pofpolicie przez iey ufta wychodziły 


` mowy iakicśi, raz w Ofobie Chryftufa Pa- 


na a drugi zas Nayswiętezey Matki, częfto 
też w Ofobie Amicia Stroża, ktore acż do 
nicy po większey częśći fłużyły, atoli że 
pelne grontownego duchowienftwa, dla 
tego Spowicómicy Z konnotowali ie dla 
pożytku drugich. Ták fię zaś ra ten Czas 
w ciele mieczułja ŻE gdy ią palono, kłuto, 
naymsicy fię nie rufzyła. 
Pragnicnic Kommuni y guft wielki w 
* Nayświętszym Sakramencie czuła, A z tąd 
pociechy „ofcbliwsze misla, tak dalece, 
że gdy icy niedofiało fie kiedy Kommu- 
nikowżć, cały ow dzień w mdłośći iro- 
gicy icdwọ nie uficrałą, naymnicyfzcy 
inncy rzeczy, tie mogąc wziąć do po- 
fiku. Czałem też wielki orfzak Aniołow 
wićywała koło tego Sakranientu gdy iey 


fa- 
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TY TA AA TOZYK ZOZ PODAC REŻ ZA AZEAZĄTZZOZĄ 
Nad to ciefzył ją y 
tym Bog , że ią w iey potrżebach łalką- 
wie wyfiuchiwał, iko to gdy profila otos 
żeby mogła bydź zdrowa na nogi, ta kto- 
ye przez kilka lat poftąpić nic mogła, po- 
tym aż do śmierci o fwoiey mocy eho- 
dziła. Bol frogi w nodze fwego Spewie- 
dnika krzyż S. uczyniwszy tak uzdrowiła, 
że fię ow bel więcey potym nie wrócił. 
Zegarek ciekący fłiuczony za fpadnieniem 
na marmuzoWą pofadzkę famym znakiem 
krzyża Świętego dofonale naprawiła, © 
"Byli godni ludzie, ktorzy ią na Kalwą. 
ryi Pakofkicy, drożki tamże obchodzącą 
widzieli, kiedy ona tego czafu w Toru- 
niu mieszkała.  Tym?e fpofobem dała fię 
widzieć w Kostiele Toruńkim fwemu Spo- 
wiednikowi, będąc odległą od Torunia o 
mil dzicwięć, z nim długo orzecząch du- 
chownych xezmawiuła. ` Pokazał fię też 
icy R.P. 1621. $. Stanifiaw Koftka, y py- 
taf fię iey o coby fię frafowała? gdy po- 
wiedziała : © Męża prawi, ktory z pofpo= 
litym «ufzeniem wyprawił fię był pod 
Chocim przeciw Turkom. Ná to S. Ko» 
itka : Niefrafuy fię» bo ani onemu, dni 
żadnemu z kompanii iego nic nie będzie, 
ponieważ przymicąże z nieprzyłącielem 
itanegłoz Oczym iednzk na ten czas nic 
nie było fiychać, y nierychło potym do- 
izła wiadomość. Miała y z tąd pociechę, 
kiedy wiele ludzi (woią namową nawro- 
cila do Boga y poprawy życia. Miała y 
cd Ukrzyżowanego Chryftufa, ktorcgo. 
gdy icy kiedyś Spowiednik podał, á oña 
hę przed nim modliła, fiylzała od niego 
te fiowa: Przypmtruy Jie Mere moiey 
Corko moia, uwnżay iakom ia frómotnić na 
krzyżu umarł za grzechy twoie. Oto tu 
wefz figurę mnie umieruiącego s: ucz że 


go Anioł podawal. 


„ię tedy tu feromnosći pokory, cierpliwości 


a nasląduy mię: ia bęcę zupłutą twoią W 
Niebie. 

Dał iey Pan Bog, poznanie famey Debie, 
y żal ferdeczny za grzechy. fen Kzucy- 
fix po śmierci iey dofłał fe do Kosciola 
Bydgofkiego XX. jezuitów, kędy z do 
broci Befkicy wicie tak przynim ludzie 
odbieraią. Przydaiąa też miektorży, ZE 


gdy tegoż Pana JEZUSA, w twarż pota- 


łówać chciała Zefa, On panie zawołał : 

A gdyby też do nog 2 Mogdaleng! rzucie 

ła hę z prędkośćją „do nich, y wic uczt0- 

wawszy, do fereca pizytulała. Lat blike 
7 i trzynaśćie 
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ebat też w nawiedziny 
‘Henryk Cefarż, y prożby Bolefiawaj moeno 
(wśpierał, ale że S$. Romtald nie cheiał 
mietąy rozkazem poftępować z Bracia fwo- 
igs odat im nå wola. 


tẹ dróże [obrali, Jan y Benedykt: ktorych 


„pzzeięli. 
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trzynaśćie w owych firzfznych nawiedze- 
niach Pańfkich ptzepędziwszy, iuż ią też 
z krzyża tego złożyć Dobroć Bofka ekciała, 
á do ficbie wezwać po Korczę.  Wfzyftkie 
tedy boleśći, o ktorych fię wyżey mowi- 
ło znagła ufłały, a infze fiakośći przyro- 
dzone nafłąpiły, co gdy rofirżegła Zofia» 
Dom iwoy rozporżącziła , Tefitament uczy» 
nila ; Sakramenta SS. z wielkim nżbożcń- 
ftwem przyżęła, 4 czas śmierci prżewie- 
dziawszy , prędko po przyjęciu Nayś: 84- 
kramentu Bogu ducha oddała R. P. 1633. 
Pogrżebiona ta niezwycząyna Męczennita z 


ya koli SE PAR 
wielką €zeią w Toruniu w Kośćjele S. ją. 
na. {Po iey zeyśćiu rad kamienicą gdzie 
iey Ciało leżało w pięć dni widziany był 
wieniec bardzo piękny, iifny, y URG 
a do ciała iey wielki był konkórs, ludzi 

to żywo. fię eifngeyeh żeby albo, z rzecz 
cokolwiek fie im za Relikwie defiała, albo 
żeby Paciorki, Koronki, Obrazki onie 
potrzeć mogli. Z ézego nie ikchczoney 
Mądrośći Bofkiey , tódownemi drogaina 
prowadzącey frugi fwoie błogofia: 
wicńftwo na wieka  , © 

Amen. 
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Zywot y Męczeńltwo 
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Rosi Chobry pierwszy IKrol Polki, 
l przez tę żarliwość ktorą miał do ú- 
twierdzenia Wiary Chryfiufowey nie då- 
wno rozkrżewicney w Pańftwie (woim , 
zbierał z kąd mogł do Polfei Agoftolśkich 
Mężow. Więc fiyfząc o wielkicy fławie 
S. Romualda y iego ucznicw ktorych pod 
Regułą S. Benedykta uftanowił, pofizł do 
niego profząc gorąco aby mu przyfłał nie- 
ktorych uczniow fwoich do Poifki ktorży- 
by pierwiafiki Wiary w tym Narodzić, 
życiem świątobliwym y nauką rozkrżewiali, 
Gdy'PefiowiePolfey fawili fię przyie- 

do S$. Romualda 


Dway fię tylko na 


Kyot Bolefiaw , Koro zawitali do Poliki, tá- 
ko Anioły Boże przyiął, y zaraz im przy- 
dał czterech: rodowitych Polakow, Jzażkas 
Mateusza s Chry ftyna, y Barnzbę, stopy 
tamtych ięzy ka Folfkiego uczyłi, ści od nie 

Zakonnego życia, iakoż ie či Polacy zaraz 


Micyfte do mieszkania naznaczył Kroł 
tym Mężom Bożym ná micyścu gdzie te- 
Jaz ieft Kazimirs Wielkepclfki, ale oni 
naprzod wedłog S. Piciza Damiana złączy - 
li fẹ z S. Woyciechem Axtybifkupem, yz 


Mmmmmm 2 


Swięty 


ch Braci POLAKOW Zakony 

S. Romualda. 

Ex Jo Longino. lib: 2. fol: 134. Cromero lib: 
7 . -alis plurimis. 


3. fol: 4. ac 


nim tak w Polfzcze nie co, iżko y wPru: 
fiech około niewiernych pracowali, 4 po 
zamordowaniu tego Swietego, wiele w 
Prufiech dla Jmienia Chryftufowe 80 ucięr- 
pe y z tamtąd wygnani wroeili fie do 
olki, y na owym naznaęzonyjm. od Krola 
mieyftu ofiedli, obudowawszy. fobie: ubo- 
żuchne elatki y fzczupłe , wą ktorych żyli 
bez wfzelkieh pewnych dochodow , żle fam 
Krol pobożny , dofyłał im. poży wienie, 
Tam maige Kapliczkę trwali w ufławi. 
cznych modlitwach y rozmyślaniach, w e- 
firych poftach y dyfeyplinach. Byli cu- 
dem ułudzi, iako w innych wielu enotach, 
tak ofobiiwie w wftrżemieźliwośći , bo nie- 
ktorży z nich raz tylko w tydzień eble- 
bem. fie pofiłali, infi ząś fubfzego zdro- 
wia bedac, dwakroć go zażywali, infzych 
dni przefiaiąc ni ziołkach y kcrżonkach 
(wyjąwszy dzień Wielkonocny ) ktorą ży- 
ĉia ofirość aż do śmierci chowzli. 

Szat zażywali z Końfkich włofow zrobio. 
nych, na gołey ziemi , gdy im czafu zby» 
walo od modlitwy, kamicń pod glowy 
kładźc odpoczywałi fpracowani. Nie fa- 
memu jednak zbawieniu fwemu fóżyli, 
ale pewnych czafow wychodziłi między la- 
dzi, 4 náuką y przykładem fwoim wielu 
Obywatełów przyłegłygh iłe mogli budo» 
wali. Częfioksoć też fami ludzie, nie tyl- 
ko prośći ale y wyżlzych fanow, do nich 


fię 
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$ię zchodziłi, 4 ich rozmową y przykła- 


dem wielce zbudowani ódehodzili. X fam 
Krol Bolefiaw przez wielką fiawę o ich 
świątobliwośći rad ich riawiedzał, a bú- 
duige fig ich oftatnim ubóftwem y śćifio. 
śćią życia, fiebie y Póńftwa fwoie modli- 
twom ich pilnie póletał. Š : 
"Trafiło fig że gdy raz do nich przyicchab 
pizez Krolewfką wfpaniałóść zoftawił im 
znaczną fummię w złocie, Nie był na ow 
ras przytomny Przełożony ich Benedykt, 
więc gdy powrocił  y złoto zaftał, bare 
dzo liç o to frafował, y mowił : Jakoż my 
głótem obciążeni bieżeć za ubogim Chry- 
ftufem możemy ? apod kolorem iatniużny; 
"uży waniem złota bawić fię będziemy, nam 
na potępienie, a inny mną zgorfzenie: Więć 


uezyniwszy radę» ħá tò Wizyscy przy ftali». 


aby dak nayprędzcy . była owa jultmużna 
Krolowi'odniefiona. Y ná: to wyfadzili Bat- 
'nabgs iako tego ktory był między memi 
Prokuratorem doczefnych potržeb. ` 

ÑTecż W pot drogi tedwie “byl Bażnabss, 
4 oto fwawolni Żółnietże Królewscy, ż Fa- 
milii godni, (ktotey iednik nie wytażalń) 
śle fakomi, odprowadziwszy Kioła do Ko- 
nina, oderwali fe z Kompanii, y w no- 
wy naiethali fugi Bofkie pod/rzas modli- 
twy, 6 złoto od Krola zoftawione ż furyą 
pytali, grożąe śmiereią . nieuchy baa qeżeli 
By go im nie wydali. Wymawiali fię nic- 
winni Żakónniey, w fzczerośći lerca po- 
wiadaiąe że ie dó Króla odefłali; pózwała- 
fi im chętnie aby ich Celki przezrząfili. 
Ale żótiekłi w ehżawośći ludzie Wiary im 
dać nie chcieli. Więc każdego ofobno wżiąż 
wszy, do pałow przywiązał» bili, fie- 
kli kańczogamią fzczepami fmolnemi boki 
ich piekli, a nie mogą: na nach nie inne. 
go wycilnąć; rad to co taz prawdziwić 

owiedźicli, sá kohiet fzablaini ich pożaba- 
dali. A tak Swięci Bratia od Aniołow Bö- 
kieh do Ńiebiefkith przybytkow po koro- 
nę Męcżeńśką (4 przeniefioni. 3 

Po ich śmierci Łottzykowie oni, pilnić 
w ith Cełkach fzukali złota» ale ani sladu 
żadsego Nie żnóląższy, tięśćią ze złośći; 
częśćią aby fię ich zbrodnia nie wydała; y 
Kapliczkę + y thatki ieh; nad to y tiała 
Świętych chcieli zpalić, dle ani chatek z 
ž chruftu zrobionych, ani eiał, ani fukien 
ieh ogień fię nieiął, O ich śmierci gdy 
fiç dowiedział {Krol Belefiaw prędko wy- 
iechał á Gniezna; y rozeffał ludai Wielt na 
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fzukanie owych Zaboycow , iakoż łatwo ich 
znaleziono -y żchwytano, iefzcze w. ręku 
z krwawione miecze trzymaiących, bo zà 
Bofkim zrżądzeniem tułali fię po owey pù- 
fzczy, y żadnego mieysca do ukrycia fię 
znaleść nie mogi 5-0. 4, 44 

Mieysce to na ktorym. pozabiiani bylk 


SS; Męczennicy , Niebiefką iafnośćią y fpie- 


waniem. Anielikim było uezczone; na ktore 
gdy owi rozboynity z tożkażu Kfolewikie- 
go W petaech y kaydanaćh byli þprży wie* 
dzieni z miłofierdźia Bofkiego, zá. przy” 
szyną tych Swiętyth, z okow, wyfwobo* 
Wzeni żoftali, a zatym od Króla gardłem 
darowani z ktorży potym pokutę, żalem y 
kracha ferdcczną zdięći, za wyftępek tak 
ciężki od ficbie popełniony » czyniłi: do 
tegoż Zakonu Š. Rolnużlda wftąpiłi, 4 pod 
trądem pozoftałego Barnaby , bardzo ojtro 
żyłąc, świątobliwie żywota fwego dokoń: 
czyli. A Krol zaś Bolefiaw ciała Swiç- 
tych Braci, ktorysh za żywota dziwnie 
miłował, niewinnie omordówanych s È 
wielką uczeiwośćią W Miafteczku ‘Kazimír 
pothować kazał. ZO YSDĄA RC 

- Po pogrżebie zaraz pierwszy roty uka- 
zali hy SS. Męczenniey Krolowi w wiel 
kiey ialnośći, którży dziękowali Panu Bo- 
gu że przez krotką cierpliwość, wieczne: 
go odpoczynku dostąpili; 4 Kzolowi, że 
za żywota y pó šmierei > miał ich w 
pofzanowañiu, y że Winowaytom odpuśćił 
mowiąc: iż nie fofoa kiwi Męczenników 
Bożych krwią fe mśćił y dobrodzieyftwó 
Kroleftwa Niebitfkiegóś, okritną śiniercią 
innych nidgradzaćj a obłezałi mu też ié 
zań y ra Pańftwo iego má potomne czaty 
Pana Boża profič mieli  Patrónami fię ies 
go ofarująe. Ciała ieh z Kózimirża R. P. 
ico$. przeniefione fà} do Gniezńia. Barna- 
bas żaś pozoftały; przybrawszy fobie w Toa 
Warżzyftwo owyeh pókutuiących Zabóyców» 
zwrotiwszy fię, Ma tymże miej feu przy. 
garnął ý iniych wielu do żygia Póftelni= 
czego; żył, y Panu Bogu fóżył, Räte- 


tznie trwaiąe w żicżętey Oftrósći Zakone 


tey; á Wiarę S. rożkrżeWiaiąc świątobli* 


wię wii 05 Rece 3 
Y tegó ciato Swiątobliwy Krol w grobie 
Towaiżyszow fwóich ze czcią kazał posho- 
wść śby ten ktory, fię znieini za PA: 
łączył, y po śmierta zniemi miaf połko* 
wanie. Przy grobie tych Swiętych wiel 
kie dobrodzieyftwa Pań Bog ay czyż 
"BAI $ 


me md af jm 


e. NW 


ra ro 
ug: 


m" - 
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Ep za przyczy ną ich; albowiem ślepi 
wzrok, hromi dobry thod, głufi fuch, 
y infi niedołężni zdrowie odnofili, y opę- 


tani od Czartow Wolni zoftawali. Po- 
¿nych |czafow nie ftało na tym mieyscu 
poboiowifka SS. Braci, Zakonnikow S. Ro- 
mualda s iednak więku przefzłego gdy Se 
baftyan Ligęza Wolfki Marfzałek W. Ko» 
tonny ze Wioch śprowadził tego Zakonu 
Oycow , Camaldulenfes nazwanych, y fun" 
dował ich na Bielanach pod Krakowem, fna 
ni zaś Panowie ná innych kilku mieyfcach» 


wiedząc dobrze z Pism į Zakonnych, o tych 


SS. Męczennikach» poftarali fig oni o fun- 
dacyą na tym mieyscu pod Kżzimizóem m 
ktorym ti Swięci y flużbę Bogu y krew 
oddali, á wediug fwoich uftaw pufielnicże 
życie tamże prowadzą.  Plotą Dzieżopifo> 
wie Czefey, że y tych SS. Męczennikow 
ciała zabrane fą od Czechow y przeniefio. 
ne do Pragi, razem z Ciałem $. Woycie* 
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chas ale iako to omyłnie twierdzą, ták y" 
tamto. Raczey to ieft prawda, że kiedyś 
na proźbę Miefzczan Kazimirfkich, iedne- 
go znich ciało z Gniezna przeniefione icft 
do tegoż Miafteczka y w Kośćiele Farnynt 
ieft złożone, ktorego do tąd tam pokazuią. 
Ani fię temu przeciwi to, że to Ciała 
leży w habicie czarnym; Bo to trżeba wie- 
dzić że 5. Romuald poftanowił Zakonni= 
kow. fwoich w Habieie czarnym Benedy- 
ktyńfkim» a dopiero mając łat wieku fwes 
go iii. na trzy łata przed śmiercią, ma* 
iąc widzenie iako Bracia iego po drabinie 
iafney w białych Sukniach do Nieba wftę* 
powali, odmienił im habity w białe. Ci 
zaś Swięci Kameduli» przed tym widze= 
niem fwego Fundatora pomarli; ktorych 
iako nafzych Ziomkow prośmy o przyczy« 

nę za nami do Bogaktory ieft Koroną 

Męczeńnikow fwoich. 

Ame 


DZIEN XI. LISTOPADA 
Żywot Wielebnego Oyca CYPRIANA GOZDECKIEGO 
, Zakonu. S. O. Francifzka. e 
Ex P. Ambr: Staliccio in Annak PP. Reformat: © P. Alexio - 
~  Koralewicz im addit: Chron: fol: 43. 


Pok do wielkich dzieł od Boga 
Wielebny ten Mąż przed Zakonnym 
powołaniem» dla wyfokich przy miotow 
umyfiw był oboyga Prawa Doktorem, a na 
Dworże Piotra Tylickiego Bifkupa Kra- 
kowfkiegosbył Kanelerżem czy Auditorem. 
A chociaż wyfoka jego nauka y: zafiuga; 
u tak wielkiego Pana obiecywały mu wyż- 
fze éo raz godnosći w Kosciele Bofkim, 
zważywszy marność zbiorow y: honorow 
doczeinych, przełożył nód nie uboftwo y 
pokorę Zakonną: A tak wftąpił z niema- 
iym zbudowaniem do Zakonu S. O. Fran- 
ciszka u OO. Bernardynow. Gdy zas wzni- 
kala Reforma nafza Połfka, y tylko w Zá- 
"granicznym Konwencie Gliwickim mieśćila 
fię pierwfi nafi Oyeowie; pozazdrosćił im 
W. O. Cypryan y R. P. 1618. z4 pozwołe- 
niem Starizyćh przeniofi fię do- pocztu ọ- 
nychże. 

Przyięli go y powitali z wielką rado- 
śćią obiecuiąc fobić, że naydzilnieyfzym 
kędzie tey Reformy Obrońcą. Jakoż fie 


Nańnnn 


nie omylili bynaymnicy, albowiem zwa: 
żywszy mądrże w iakim ftanie rzeczy by- 
ty, chętnie fię podiat iść do Rzymu, gdzie 
upatruiąc pory, mieszkał pod Afyżem w 
ubożuchnych Kłasztorach , w ktorych nie- 
gdy y- S. nasz Patryarcha prze- 
bywał. Maige przefłane na fwe ręee Lifty 
inftancyalne Zygmunta Ie Krola, tudziesz 
wielu Senatorow , ftawił fię Grżegosżowa 
XV. Papieżowi, ktoremu tak dowodnie 
przełożył fprawę fobie zdaną» że Oyciee 
S: uznał ią zafprawiedliwą, y Kommifarza 
Apoftolfkiego W. O. Alexandra Patawina na- 
znaczył na zalzczycenie y utwierdzenie Re- 
formy nafzey w Polfzcze. A gdy O. Kom- 
mifłarż natę drogę fię wybierał, O. Cypty= 
an krotfzą drogą chciał go uprzedzie, á ŻE 
mu w Wiedniu Brat Dydak Towarzyfz ie- 
go z trudu wielkiego zachorował, oñ fam 
przez Węgry fię przebierał. : 
Trafiło fe że naten czas zbuntowani He- 
tetycy w. Węgrzech z złema Katolikami» 
Rokosz podnieśli przeciw Zwierchnośća , y. 
aniędzy 
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między innema fwawolami 
fteczko heretyckie y zaraz uciekli, W 
tym Mieszczanie  rozbiegli fię aby mogli 
ktorego. z Zapalaczow złapać, lecż napadli 
tylko na W. O. Cypryand , auważaiąc ic- 
go ubogie odzienie, nogi bofe» opalone- 
go w drodze od fiońca y żarodego, poi- 
mali iako hultaia iakicgo, y dó więzienia 
wtrącili, Czynili potym śiĄ€ z niegó 
wybadanie; ieżeli on był albo nie Authó- 
rem zapalenia Miafteczka y fzkody ich, á 
choć iafne dowody niewinnośći [woicy dä: 
wał > Chłoftali go tozgami, na konice gdy 
torbeczkę icżo y habit płzetrząfneli, a o> 
procz papierow jniektorych. nic dó podo? 
PR nie znależli dopiero go wolno 
puśćili, przydaiąc żć gdyby byli ktzefiwko 
albo fiatkę pizy nim znależli, nieomylnie 
pofzedłby na ftoż: SĄ 3 E Ai 
.  Cżęfto ten fwoy piżypadek Wfpóminał 
Braci, oświadczając radość fćrca fwegb; 
ae godûym fię ftat bydź uczęftni.icm nice 
winnić ciipiącego JEZUSA. >+ 
„ W Sprawie Reformy nafzey dzićlnośćiź 
śwoią ułatwiał Wfzyftkie trudnośći, tak; 
że dwie Kuftodyć, Refotimackie w Pols 
fzcze erygowane były; y drugim Kufłoż 
fzein Małopolfkiń był W. O. Cypryan; 
Zá iego zaś fłataniemi naywięcey przyby= 
ło Klasztorów; a za iego przykładcin y żat- 
łiwemi pobudkami, utwierdzała fię sćiślcy- 
fza Reguły S, O. Francifzka obfćrwancya: 
"Wiele uczyniwszy dla Żakoniu, fpoczywał 
na itarość w Klasztorże Zakliczyńikim ; gle 
y tam nic prożnował. , Ze albowiem 44 
ten czas Samofatenow albo nowych Ariaź 
ńow pogrżebiośia dawno w piekle Sekta 
«żyła y Polikę zaraziła; pod Zakliczyneji 
w Lufiawicąch założyli fobić Synagog€ 
Lecz W. O. Cypryań wfzelkich ipofobow 
zążywał, na zricenie tey Katedry zárd: 
źliwey, ktorey że był mocnymi obrońcą 
Hrabia Achacy Tafzycki Dżitdzić micysca; 
č niim fie ihoeno W. O: Cypryśn y flowy 


zapalili Mia- 


Tegoż 


Znaczną świątobliwośći fławą z śżedł 
z tego świata W. O. Jacek Bobrowni= 
cki, urodzeniem y dofkonałośćią Ząkonną 
zacny. Wfłąpiwszy do Zakonu S; O. Fran- 
eifzka w nafzcy Retormiie; ftarał fig 6 iak= 
maywyżfzy w enotach poftępek; każdy 
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y pifaniem śćicrał: apo wielkich pracach, 


na koniec go Bogu y Wierże Swiętey po: - | 


zykał, E SSR NS R 

. Naftąpił ná tego Archi ;Magiftra micy= 
fce, towny mu w upotże y wykręcie A- 
brahan Młofzowńki,. ale y tego przy łafce 
Bofkicy przełamał W. O: Cypryan; y dó 
Wiary Swiętey nawrocił. , Zá temi za y 
innych wielu Szlachty w Podgorżu» Ary- 
anftwa odftąpil: „>. 

Zafużony Bogu y Zakónowi, bogomyśl. 
ne życić prowadził. pokorą y łagodno- 
śćią fwoią wfzyfikich Braci budował, y 
ferca ich dô fiebie pociągał, tak; że go 
Oycem fwoim zwali, iemu chętnie fus 
imnienia fwoie powicrżalis y napomnie* 
niaj zbawienne od niego mile przyimowa* 
li. Miał te W ftarośći pociechę; iż do- 
Czekał ŻE dwie Prowincyć Polfkie za iego 
żytia fiangły, y Pan Bog malą trzodkę 
Refoxiiiatow tak prędkó rozminożył. 

W Krakowie miefzkaiąć y, zawfze fię 
ną śmierć gotliiąc; gdy w dzien S- Mar- 
Cina fzedł do Refektarża na uinywanie 
rąk przed Mszą S. z ńiagła Obraz S. O. 
Franciszką na śćiaqi€ zawiefzony . urwał 
fię y upadł, co mnicy uważał W. O: Cy- 
pryan;_+ gdy inu to opowiadali inni Oy- 
cowie, poufale Staruszkowi żattćm mowi. 
li: Podobno to ieft Oycze znak śmierci 
twoićy: ön wefoło odpowiedział! Spowta: 
dałem fię dziś, nicch fig dziecie wola Bo: 


fka: Więc pofzedł do Msży. S: ktorą 2. 


wielkim nabożeńftwEm OGdprawiWśzy, gdy 
pofilony ftfawnytń niebiefkińi gorące På- 
nu fwemu cżynił dzięki; Apopiczyą do* 
tkńiony, w krótce po obiedzie ducha 
{wego Bogu oddał R. P. i64g. z wielkim. 
żalem Braci fwoich od ktotych ze czcią 
y ópinią świątobliwośći był pogrżebiony 
z czego Bogu ktory ief Pracownikow 
fwoich wielką y witczną nadgtodą 
chwała nieprzeftatńina: 
Amieni 


Dńid. 


punkt Reguły śćiśie zachował, w umak 


twieniu tak Wnętrźiym dáko y powittże 
chównym pilnie fię ćwiczył; W nabóżene 
ftwie gorący; na Modlitwie czafu naye 
więcey trawił:  Ofobliwym zaś nabóżen” 
ftwem pałał do Męki Chryftufa Pand; dlâ 
czego 
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czego zawfze Ukrzyżowanego Pana Obraż 


w ręku nofił, na ktory zapatruiąc (ię > fer- 


decznie wzdychał > całował, y w nabożne 
łzy rozpływaiąc fię, niemi Rany Pańfkie 
ftrapiał. Mszą S. odprawuiąc, cały, w 
Bogu, fercem y myślą był utopiony. Dzi- 
wne y częfte zachwycenia miewał; y 
częftoktoć Mszy by był niefkończył przez 
dopołudnie, gdyby go pofiufzeńftwo Prze* 
łożenikie nie obudziło. Gdy zaś za rożka- 
zem Starfzegó przytomność, mu fię wroci> 


ła, OPO nabożeńftwen refztę 
Mszy S: fpo! 


òynie odprawiał. => 
go tak z Bracią iako y ż świć- 
okiemi była bardzo rzadka ale święta y 
przykładna. Wiedząc bowiem wlżyścy 0 
icgó iawney świątóbliwośći „życzył [obie 
każdy źnim rozmawiąć, radzić fię W rze- 
ezach zbawiennych» albo fię przed nim 
fpowiadać, czego on nie unikał. Cokol- 
wiek zaś Tądził, ten Mąż ducha „Bożego 
pełny, było zbawienne y dofkonałe. Dia 
większcyjiego żafługi pozwolił Bog Wfzech- 
mogący niewinnemu fłudze fwemu Cier- 
picć dla fprawicdliwośći ; albowiem od 


Zabawa ie 


, grafluiących w Polfzcze Szwedzkich Her- 


tykow w drodze poimany przez fame nie 
nawiść ku Wierże Swiętey był zbity » 
zelżony y ż kaleczony , aledwie był ży: 
wo Zoftawiony: RZZĄ 

_ Dla większey iefzcze koróny cierpliwo: 
séi Bog go fam iako nowego Joba ufpofo: 
bił; bo cały zoftał prawie iecdnym wrżo* 
dem oblany, á gdy fię rany CO raż nowe 


otwierały; (4 Co raż większą Boleść zada* 
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wato ) robacy fie w nich legli» y'żywego 
toczyli; nigdy nie farknął, ani fię ufkar- 
żal, dle według zwyczaiu fwcgo trzy- 
maiąc w reku Ukrzyżowanego Chryftufa 
Pana w Rany fẹ Jego zapatrywał; y rot- 
amiętywanići Męki Pańfkicy wlzyftkę 
fobie gorzycż Modził.  Wynifzczony tak 
ciężką chorobą iako y w całym Życiu u* 
martwieniem , przyjął z wielkim nąbożcene 
ftweńm Sakramenta S$, A gdy iuż mowić 
nie mógł, przytómnym iednak był zupeł- 
nie ; krżepnącemii iuż zękaini dawał znak 
Spówiednikowi, ażeby naywiększe uko. 
Chanie fwoie; Ukrzyżowanego JEZUSA 
Pana ma fercu mu położył, Co gdy u- 
Czynił, mile przytułaiąc ow Obraz» y 
wnętrżne affekty wyprawuiąc „ (zczęśli« 
wie konal w Klasztorze Wielickim Roku 
Panfkiegó Tyfiącznego fzesćfctnego, (zcść- 
dzicfiątego piątego. UAE 

Lodzie ktorży fię gromadnie zbiegalś 
na pogrżeb iego» nicinaczcy go tylke 
Świętym y Błogofławionym fluga Bofkim. 
nazywali. W krotce potym pokazał fię w 
wżelkiey światłośći iedney znaczney go* 
dnośćią y pobożnośćią Pani smiertelnie 
chótuiącey; ktora że fię o to bardzo frae 
owala; że Spowiednika fwego doczekać 
fię nie mogła» „Wielebny Oyciec facek 
pocięfzył ią ubefpieczając że w krotce 
przybędzie ,. iakoż gdy on zniknął, Spo* 
wićdnik do Pani owcy przyfpicszył, Bo? 

gu w cierpliwych dla miłości Jego 

i fługach uwielbienie na wieki. 
Amen: 
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Zywót Swiątobliwey ZOFII SIENIAWSKIEY Xięni Sando? 


|... ~ . ` fnirlkiey Zakonu S: Benedykta. _ 
Ex Vita eju$ aferväta in Archivio Monafterii 


Ak wyfoce urodzona była ta Swiąto* 
„p bliwa Panna; obfzernie z tąd fie do- 
wodzi: że Oyciec icy był Prokop Sienia- 
wfki Marizałek W. Koronny; Matka zaś 
Elżbieta z Domu Goftomfka Woiewodzanka 
Rawka, Oboie y wielką fortuna y pobo- 
źnośćią Chrześćiańką przefawni jako masz 
w ich życiu. Z tak |godnych Rodzicow 
na świat wyfzła ta Zofia R: P: tsgt. Dnia 
43. Maja w famo Swięto w Niebowftąpie- 
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nia Pańfkiego. Skoro była ochrzczona, 4 
Mitka też z połogu powftała nieść ią przy 
fobie kazała w Sierpcu do Kośćioła , y tam 
przed ffawnym eudami rożnemi Obrazem. 
Nays: Panny złożywszy Dzieciątko na Oł- 
tarżu; Bogu y Matce Jego nabożnie ofia- 
rowała: Ztym fię oświadczaiąc, żę icze= 
liby to Dziecię według przeyrżćnia Bos 


fkiego miało bydź złe, aby go Bog zniofą 
z świata w młodośći,  Kladła potym ná 
Oltará 


| —— 
Oltarż przy Dziecięciu y małmużnę zua- 
czną ktorą na każdy rok: ponawiała, ida- 
wałąt tym większą im Dziecię *w'łąta 
więkize poftępowało. > 
Od wtorego ‘Roku Zofii ;pokazówały “fie 
w niey znaki przyfzicy <śwaąfobliw ośći, al" 
bowieln nie mogąc hic innego wymowié 
te fiowa madypierwey siak mogła wyma- 
wiała: JEZUS, MARTA. Gdy ią do Ko- 
śćioła przed Obraz Nayś: Panny zaniefio: 
no ziwsze „bywała z nią wielka truduóść:» 
bo gdy ią wytieść ehtiano, albo nieuko- 
ionie plakala, ałbb z rąk wypufzszona, ‘u= 
ciekała, do Ołtarza. W Domu też gdy 
Rożańce «albo Koronki odprawiano, ona pro- 
żno leżącą gdzie Koronkę upatiży wszy po. 
rywała: y w końciku poklęknąwszy» coś 
podobnego do tych:fiow:: Zdrowaś MARYA 
poletniata. > GZ 
Trży albo cztery lat maige» gdy fię ba- 
ła aby idą oco nie łaiano, klęknąwszy ná- 
bożnie mowiła: Moy Panie JEZU Chry- 


dte obiecuię Tobie y Nays: Pannie czyftość 


zachować aż do smierci, cicho dni to day» 
albo miechay mi fig to znaydzie. Jakož 
gdy iey raz zginął pierśćionek kosztowny 
o ktory fię frafowała y bała, ikoro taką mo- 
dlitewkę Dziecię uczyniło, zaraz fig zná- 
łazł w fadzie na mieyfca nie podobny m 
w gęftwinie wielkicy. Gdy uprofiłą 10 
bic u.Babki fwoicy (u ktorey Mię chowa- 
ła) aby ią wzłęła z fobą do Torunia na ja- 
kie $więto, naywiększa była Zofii pocie- 
cha gdy-była w Klasztorże Panienikiin> y 
z Zakonnicami fię bawiła. Lodwie rok fzo- 
fty zdcząwszy , fama figę naparła do Spo- 
wiedzi y Kommunmii, od czego żadnym 
fpofobem odwieść icy fife możono. Jednak 
pierwey wziął ią na examen X. Kalpet 
Nahaius Kapłan Soe: JESU, ktory jako z 
przytodzenia y poftaci był frogi (bo był 
rodem Tatarzyn) tak też w fiowiech y py- 
taniu nicukladay , y bardzo oftzy» A Wi- 
dząc małe icy latka, chcżał ią od tego né- 
„bożseńf Wa odftrafzyć: Więc bardzo 14 fro- 
gó examinował z nauki Chrześćiańikicy » 
pytaiąc o Wiele rzeczy tradnych:, 'chc4t 
znależć czegoby była nie zgadła, y tym 
śpofobem odwieść ią od owego pzzedfię> 
wzięcia. Jednak Panienka áni fig zdłękła» 
śni fie w czym pomyliła y owfzem iik z 
procy na każdą rzecż odpowiedziała, z po- 
dziwieniem tak Kapłana iako y Mátki mó 
ten czas przytomny. 
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Zaczym ofądziwszy, że więtey ta du- 


(fzyczka z :oświeeenia Ducha S. wiedziała 
«niź drudzy doyrżali z łudzkiey nauki, poó- 
*zwolili -Zofi do Spowiedzi y Kommunii S. 
*Gdy uż przyięła do'uft Pana JEZUSA» y 


dzięki musz ferdecznym nabożeńftwem czy. 


«mała. widząc Matka pobożna» że owa nie= 


"wińna Dziecina Anielfką twarżyczkę fwoię 
zami :połeWała , czuła fię bydź do uprżey - 
mego mabożeńftwa porutzoną. . Mieszkałąc 
przy Babte do lát iedenafta» 4 umieżąe na 


pamięć obfzerny Katechizm, w tymże éwi- 
*czyła inne 


gowienniczki fwoie. ktorych 
garoli dla niey» Babka wiele na Dworze 
chowała Zwoływano y innych dziewcząt 
wiele» 4 Zefii ta była ulubiona. 1graszka» 
fzykować ie porżądkiem, pytać fię z por 


'wagą'o rżeczy do Wiary y poboźnośći má- 


leżące, poprawiać y uczyć. Ná końcu zaś 


ta Mifionarka fpiewała z niemi iakie Pie- 
"śni nabożrie albo Psalmy , ktorych ona bar- 
«dzo wiele umiala 


Odebrała ią Matka od Babki y fama tak 
iey tako y Stoftrże oncyże Elżbiecie jwy* 
zhowanie dawała dziwnie pilne y oftre» 
ktore Elżbiecie z natury bardzo €ierpliwey, 
nie tak przykre fię zdało iako Zofit, ktora 
była wielce raźna, wefoła y deweipna» 
'zwłazeza że dą Matka wfzelkiemi fpofoba= 
mi upokorżała, boige fię aby nie zbefpie= 
tzniała. Nad to chowała ela niey Ochmi= 
ftrżynią dziwnie źrzędną y furową, kto- 
ra kroki iey prawie wfzyftkie uważała» 
co naymnieyfzą rżecz ftrofowałą ofłyo. Nie 
'Kázano iey czynić Żadnego pofzanowania 


hoé pizy wielkich Gosćiach. ` Letz wizy”. 


fikie te ćwiezenia wefołym umyfiem y twa- 
*rżą znofiła Zofia. A - 
Wiele ludzi nåyzacniceyizych “potzeło © 
niey myślić y ftárać fię o nie, a między 
innemi fawny ow Pán Krzysztof Xiąże 
‘Zbarazki Koniuszy. Koronny życzył iey if®- 
bie, y z tym fię ogłofił: że ieżeli prawa 
'mie poymę Panny Sieniawfkiey , żadncy m- 
tty die Weziię za Zonę, iakoż y dotrzy- 
mał, gdy <Zóha wftąpiła do Zakonu. Ale 
y ta wzłętość 'u godnych ludzi, nie ofa: 
'biła umy fu “Zofi ktora zawfze czuła chęć 
użenia Niywyżfzemu Panu, czego tez y 
'Matka pb obu Cozkach pragnęła. Nakfa- 
niali ią do zamęśćia wielcy Panowie y Pae 
mie, poriągał do fwobody w pożyciu Mal: 
żenfkinr, fam tea rygor w ktorym ią Mar 
tka trzymała, ale to wizy sitko meżna Panna 
SR” zwycięży ta 


R 
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zwyciężyła. Przeto urażała fię bardzo oto, 
gdy icy o Zamęśćie głowę kłocono> 'y co 
„gaz mocnieyfzą fie czułą -w przedfięwzię- 
ciu chowania Panienfkiey czyfłtosći; W czymi 
ną koniec tym przypadkiem Bog ią lam 


utwierdził:.. . 


„Gdy miefzkała w Ratnie z Matką iwoią 
Podftatośćina tey maiętnosći choć była do- 
bra y nabóźną, iędnak Ńamowiona albo prze: 
kupiona; naybatdziey, fie przykrżyła, Zofii; 
aby fzła.za mąż, ale gdy tak częfto y dłu: 
go na mię malesała», pizepuśćił „Bog na 
owę białogłowę chorobę ciężką, 4 W kroteć 
y śmierć dziwnie ftrafzną, Co większe; 
po śmieręt pokażała fię iey y powiedziała, 
że Za to w Czyśru ieft y frodze pokutiue; 
iż ią od dobrego Stanu Zakónnego odwo- 
dziła. . Y to przydała: że tak długow Czy- 
fcu pokutować będzie; poki Zofia Zakonnicż 
nie zoftanie. | RESORY 
Już też więeey nie chciała utaić zamy” 
flow fwoich Zofia, ale fię ztym otworzyła 
Matce, że chce w ezyfłośći wietzney Bogu 
fużyć, y za Jey pozwoleniem do Spowie- 
dzi y Kommunii Swiçtey> slubem wyra: 
żnym, Bógu óbowiązać. Na eo Matką ze- 
zwoliła, ale w formie ślubu oboiętny tex- 
min kazała włożyć, €0 ona y uczyniła R. 
P. 16:9. Dnia 1. Iutes0. A w kroteć po 


dobrym rozmyśle , obrała, fobie. Zakon $; 


Benedykta; á Klasztor . Chefmińfki nowo 
reformowany przeż Swiątobliwą Pannę Må- 
gdalenę Mortęfką: , DO tey Zaś rezolucya 
fam ią Bog goriągnął cudownym widze- 
niem. Albowiem gdy myśląc o Zakonie ; 
po długiey modlitwie zafnęła; pokazat fię 
iey S. Benedykt, w habicie wym Zákon- 
nym > trzymaiąe w obu ręku kanak iakis 


i bardzo piękny y kosżtowńny.. A gdy fo- 


bie Z.fia bardziey czuląca niż fpiąca my- 
sita ktoby to był? y na co ow kanak iey 
pokazował? przelliówił do nicy S: Bene- 
dykt ówemai pierwizemi flowy Reguły: 
twoiey : Słucha o Corko! chcesź Panu Bó* 
gufłużyć Fuz mu w Zukonie moim. A p 
tyni kagak OW rozciągniony, do koła zło- 
żywfzyz ktory Bg. w piekną bardzo y iasnó 
świętątą korong obzocił; przydał: Oto ta 
ti? korong tu Niebie czeka. Porwałą fię za- 
tysi Panna, y długo ziobą niysląć jeoby to 
znaczyło, zwietzyła fiejtego Spowiednikowi 
fwemiu na tefi czas X. Lancieiufzowi Soc: 
JESU ktory tak iey, iako y Matec wytłu- 
maczył wolą Bofta, aby oddana była do 
Khisztozu Chełmińfkie go. 


„ Zafzły y,do tego wielkie przefzkody od 


wielkich Panow koniecznie pragnący ch Mał: 


żeńftwa Zofii, bo fię iuż y ná to ofadzili, 


żeby ią w drodze . gwałtem porwać; ale 


Bog tak dyfponował ; ehoć daleką droge Z 


Ritna do Chełmna, że na ślad iadącey Zo- 
fii z Matką y Dworem, nigdy nie napadali; 


a tak», (zczęśliwie ftanęgla w Chełmnie » 


gdzie też zniemi przyiechała. y_ Sioftra 
młodsza Zofi Elżbieta, ktora iako dawną 


miała zmowę żnią.o wftąpieniu do Zako- 


nu; tak razem do niego wftąpiły: Gdy 
ie obleczóno , w, Zakonny habit, ,óWa niby 
froga» ale kochaiąca Matka, dziwnie fię 
radowała na fercu y iechałą profto z Chet- 
mna do Częftochowy; gdzie zawiozła y 
oddała dwoiaki upominek do cudownego 
Obrazu Nayś: Panny ; Naprzod włofy ktos 
re fama Corkom fwoim przy Obłoczy- 
nach uftrzygła. Potym obu ichże Statuy 
frebrne odlewane; ktoremi te Dziatki fwo- 
ie, (Nie maige iuż innych) y fama fiebie 
ofiarowała Matce Bofkicy; . . <. . 
- Gonit Gciekaiącego z Egiptu Jzraela Fa< 
taons à Zofią uchodzącą od świata Szatanę 
y wielkie, kłopoty wzburżył tak na nię fa- 
ko y na Klasztor:.. Owi co iey przy!ęzna 
pragnęli, pifywali do Xięni Chełminfkicy 
lity. lgrożne > ufzęzypliwe, grozili ná- 
iechaiem Klasztoru, y porwaniem z tame 
tąd Zofii. Do niey zaś pifali kartki po- 
chiebne; miłośne, ale tym wfzyftkim, Bo- 
ga na pomoc Wzywaiąe, ftateczna Panna po" 
gardziła, a duchem wefołym y ochotnyne 
cnwyriła fię iatrżma Zakonnego; wlzelkie 
oftrośći ; niewczafy; niewygody» upoko- 
rzenia ; z zbudowaniem Zgromadzenia mi- 
le znofżąc; wfzyftkie uftławy Zakonne śći- 
śle wykonuiąc: Zbliżaiąc fię do Protedyi, 
z pokorą ležałá u nog; nietylko Xięnifwo- 
iey; ale yu innych Sioftr, profząć o przy* 
puszczenie do niey: 4 że tego ná přobę iey 
odmawiały, y drażniły ię, poty ta dusza 
dobra ślęczała u nog ich» poki aey pocicz 
fznego fiowa nie powiedziały. -> 
Już za tym wefoła była Zofia, ale iey 
wefele fmatkiem fię przepłotło , albowiem. 
Z poduszczeriia Szatańikiego pewne Ofobys 
nabiły głowę iey Matse , iakoby w Klaz 
fziorżze Chełmińfkim, áni porządku do- 
bregó, ana zachowania uftaw Zakonnych 
niebyło. Matee przytym nieprżyłaciel du- 
fzny wbiiał (zkodliwe uwagi, że przez od- 
danie Zofii do Klasztoru , naraziła fobie tak 
Ooo000 wiele 
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wiele godnych Domow , nawet y całe kre- 
wieńftwo. Z4 tym częśćią (ima przez fię 
natrącała iey wyiśćie z Zakonu, częśćią 
przez Spowiednika icy » ktory potężnie 
fey perfwadował. Ale umocniona od Boga 
Danna fłateczność fwoię iawnie pokazała 
gdy ma na koniet rżekła: Znatam cię za 
Oyła y przyjaciela, gdyf mię w moim pos 
wofaniu umaeniaf , dle teraz mufzę Wa- 
Jzmości mieć za Szatana. Za tą rezolu- 
sya y Kapłan ow przeftał ią turbować , y 
Matka: , 

Gdy iednak przyfzło do iey Profefyi 
( którą ućżytiiła Dnia 4. Października w fant 
fries S: Pattyarchy Franciszka wielkiego 
iey Patrona ) Matkż iuż nie przeź gniew; 
ałe ha ptobę Corek fwoich, choć zitchała 
do Chełnina; y fama ną tym Akcie mie by - 
ła, y Dworowś fwełnu zakażała; y Kapeli 
fwoiey nie pozwoliła. Albowiem iako tó- 
gumina wielee Pani , miała tę ptzyeżyńę, 
śby zatkała gęby tym ktorży ią udawali, 
de ona Corki (we do Klasztoru wttąciła y 
ptzymufiłaa Nie mogło to bydź bez fer- 
decznego umartWwienia Zofii, iednak fie nå 
to y nieufkarżyła. Bóg żaś ią fowicie po- 
£iefzył : albowiem gdy po oddanych Bogu 
ślubacii prźyięła Kommunią Świętą, źdałó 
iey fię iakoby Pan JEZUS do ferea iey mo- 
wil: W/zyfcy cię opuścili, y Matka; gle 
ła tiebie przyżmuię. Caym była tak u- 
*łefelona , że od radośći fię mie obcytiowa- 
ła. Matka też ktora fię prawdźiwie cicfzy- 
ła 2 wytrwania y ftatku Córek iwoich przy- 
jechała do Klasztotu y całytn f:reem dała 
oboygu tym Corkom fwóiin Macietzyntkie 
błogofławieńftwo. 

Zofia iako od Profcffyi gorącym duchemi 
żaczęła poftępować w dofkonałośći Zákon- 
heys tak y poczęła kosztować coraz Wig- 
kszych krzyzow. We dwie Niedziele po 
Profefiyi odumarła iey todzońia Sioftra Elż: 
bieta; któtą ona niewypowicdzianie kotha- 
ła, iako duszę niewinną 3 ptoftąs lecz 
y to wfpaniałym umyfiem zniofła. Gdy 
według zwyezaiu Zakonnego zabierała fię 
do renowacyi, przydała iey Xięni Mie 
ftiżynią mądrą y duthowną; ale zbyt 6- 
fiig; ktora choć Pannę Sieniawfką bardzo 
kochała żle ią gad inne martwiła, nay- 
tiężfze pokuty zadawała, rozinaitemi fpo- 
śobami zawftydzała, przezwiłka zelżywe 
iey dawała, a cżafem y policzki wycinała, 
żednak to wizyftko wefoło anofiła, a z4 OWę 


» = iR a AAC 
{weie Mifrżynią uprzeymie Boga pre- 
i 


a ; 
Naftąpiły potym na nię kalimnie cięż- 
kie ktore długo ponofząc poizła riž ha 
Chor fama, y rożumieiąc że ią tam nikt 
nie widzi, ognifto fiowa inowifa do Boga: 
Kiedyż wżdy dja tiebie moy |fodki JEZU 
cierpieć pocznę ? Rychłoż pocznę za tobg 
krzyż dźwigać > Po tó že; wzdy do tego 
S. Zakonu powołałeśmię Panie kiedy w nim 
nit nie cierpię? O moj JEZU» bym mò- 
gta bydź 2 tobą y hú krzyżu przybita! 
za cig umrzeć, iakóś y ty zę mhie umarł? 
Te iey affekty kucząca w iednýin kąaneiku 
Zakonnica fiyfzała z wielkim zadziwieniem, 
y zbudowaniem; y świadectwo fumieńne 
o tym na piśmie zoftawiła. Zofia zaś od- 
tąd tak Ge w miłosći Bofkiey ugfontowała 
ze wzorem iednyth była Sioftrom ; abo" 
żeńftwa, cierpliwośći, pokory, milczenia, 
zwycięztwa faihey fiebie y innych tnotj 
ż kąd Panna Mortęfka Xięni wielte śWią- 
tobliwa, nad inne ią kochała y powazała. 
Miała od Boga natchnienie Matka ieys 
aby Zakonnice S. Benedykta» nie w fas 
mych tylko Prufiech, ale y w Polszeže fię 
znaydowały, więć ulnyśliła ith Kiaśztor kęs 
dy ż Dobr fwoich dziedzicznych fundoówać 
y podobało fic iey micyfee. W Sańdomairżu. 
Więc otrżymawszy ná to konienś Oyca S$. 
Pawła Vs także Bifkiipow, SA i 
Chełuiińfkiego; Uuptofiła u Xięni Chełmińs 
śkiey , aby na tę Fundacyą pofała iey Za* 
konnióe z famego Klaśstoru, dla ktorych 
ta Pani fkupiwsży W Micśćić ODfżeżńe pla- 
te Klaśztor tymiezafetii drewniany że wfzele 
kimi porżądkietń gy wygodami: wyftawiła. 
Pofiaua ieft tedy £ Chelmna Zofia Sienia- 
wika Ź inneni dwunaftą y nażtiaćzóna by- 
ła, nie ża Przełożóną, ale ża Miftrzynią 
Nowicyatu, bo choć w leciech była młoda: 
ale W duchowierńftwie doyrżała. y ten Uś 
tżąd ż Wielkim dusz pożytkiem y . poffino* 
żemiein Zakonu odprawiała; ftawiaiąt fi 
fwoaft ićżennieom wzorem wiżelkicy póź 
Kóżnośći , w Roku żas Pańkini 1616. zoftała 
y Prżełożoną, y rżądziła Skoftrafhi w wiel- 
kim pokoiu, świadcząc Wfżyftkim uptzey< 
Mma miłość, tak zdrowym iako y chotym. 
Zazdrośćił nieptzyiacie! dulżny pięknes 
go pokoiu onemu Swiętemu Zgromadzeniu 
y obiawił to Pan Bog wielce Swiątobliwey 
Zśkonnisy Pannie Zofii Dydyffkicy, że mia- 
ło naftać w tyi Kiasztorże wielorakie z4: 
kiocenie; 


koina: A 


taką ińiiał trudność. iakicy ani 2 ich Oy- 
ceni choć uczonym y dowcipnym: ani ż 
Biacią ich nić zażył.  Więć ie zalecił ï 
oddał do Klasztoru Pańny Sicńiawfkicy, kto+ 
ra iako żatliwa o zbawienie dusz tyle mo- 
dlitwanii za nië do Boga; naukami y nó: 
moówarii Świętćtni fprawiła, że błąd fwoy 
użnały , y Wiarę S. przyjęły, ktore ona 
ugtuńtówawszy > opattzyła wfzełkiCmi poż 
tiżcbami z wielką miłośćią, do Pań tá- 
kich zaleciła, u ktorych w fwoim ptzed- 
figwzięciu ufłać nie mogły. ; 
Tak to bołało fżatana , że ptzeż wfzy- 
ftek czas ćwiczćńia owych Panićnck bat: 
dzo Klasztor ow turbował, iuż przez fćn; 
iuż na iawie; pô Niemiecku fię niektory ni 
okażuiąc, y zerftą grożąc » a mowiąc : 
Ząkurzę iá wam y żafmródzę: Jakoż za do- 
pufzczeniem Bofkim, Klasztot Cały w ktot= 
cè potym zgórżał , y inufiały Zakonnice 
uchodzić do Wf Gory rńażwaney á tami Z 
wielką nicwygódą mieszkać:  Niedofyć 
miał na tym Szatan čö dole gałó wfzy ftkich: 
Udzielnie na Zofią tąką butżę Wzbudził; że 
jedwie aż "Rie Bifkupa inogła by dź ufpo: 
bowiem cztery Panny ż Kla* 
istotu Chełmińfkiego pofłane, tak wielkie 
żakiocenie w icy Zgromadzeniu czyni= 
ły; że aż ic za konfenfem Bifkupim mu- 
fiata do Chełmna odefać. Te zaś y innć 
Ofoby , tak Matce Zofii a Fundatorce Kla- 
fztoru, iakó y Xięni Chełmińkiey o Zofii 
maplotiy wiele złych tzćczy, pód pokty- 
wką me iakicy żarliwośći, á na koniec tå 
iednę rofpuftną zbrodnicę ią udały, tak 
fztucznie , że temu dwiekżyłję Matka y 
Xigni, aże (iak mowią) fława rośnie 
idący ; to udanić wytoczyło fię aż do Mat- 
ĉina Szykowfkicgo Bifkupa Krakow fkićgo, 
ktory za naleganićm ftrony grzeciwncy; 
Sprawę tę do Sądu wego przywołał, ale 
we wfzyftkich zarżutach nie winną, y fpta- 
wiedliwą wznał y ogłofił Zofią. Jedna zaś 
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Zgitómadzeńiach, y niewinnych ofławia- 
ią. | | 

Obrana była potym 2 wielką zgodą 2a 
pierwszą Xienią Klasztóru Sandoniirfkie go» 
ale ptzed Konfekracyą icy znówu Szatau 
wichtżył, Bóg iednak dobrotliwy uípo- 
koit: Umarła iey w kiotce potym y Mie 
tka; y Cały Ciężar fundacyi Sandomitfkicy» 
na głowie y ftataniu Zofii ofiadł. Ona ic- 
dnak grzćż dziefięć dni żáfiadszy na Re- 
kollekcye 4 oddała fię (zupełnie Bogu, y 
Wfżyftko fzczęśłiwie dla dobra Klasztore 
wykonywała. Jadąc ze Lwowa Z pogrze= 
bti Matki Śwoicy miała pewną pociechę; 
na pewnym bowiem noclegu, pokazała 
fię iey Panna Kśtarżyna Lanckorońtka S10- 
ftra; iey Zakonna świeżo zmarła w wiele 
kicy iakicyś y piękney Proceflyi iafno* 
każą A Pańien, y wefoło za Ba adi 
tsżą Panną idących» między ktoremi 
famyin oftatku fzła owa Panniś także bat- 
dzo wefoła y jafna, ktorą pofłrzegszy 
Zofia, tżekła do nicy: Panno Lantko roń [każ 
ú wyżeś ię to? tož fig z wami dzikie” 
Odpówiedźiała: że Z łufki Bofkicy bardze 
dobrze; Mowiła znowu do nicy Zofia è 
Moia Panno; bardzośmy fię frafowały po 
Wafzeci, boiąc fię o Wafze niektore de- 
fekty; Rzecze żimaiła: Prawda że były de- 
fekty, alć od czegóż pokuty Zakónnć za 
ktore ia Wafzmosći a: dżiękuię bo ma 
do zbawienia pomogły. —. ; 

Obfzernić b trzeba opifować wfzyftkie 
kłopoty ktoré ta Panna miała» to od ob- 
cych, ktorży ią nielitośćiwie pieniali; ż 
tey przyczyny że ona włafny fwoy po- 
fag; na chwałę Bofką y fundacyą lwcge 
Klasztoru obrociła, to od doinowych» albo 
wiem między innemi iednę Nowicyuszkę 
która znią iadała, tak Szatan zwaśniał > że 
kilka razy chciała ićy zadać truciznę: Ale 
Bog ią obtonił bo za każdym razem ták 
zabawna była, że u ftółu nie była. Owa 
też potyin fktufzona wyznała z płaczem 
winę fwoię; 4 Zofia odtąd ią nad sane ko- 
chała; y do Proteflyk przypuśćiła- 

W Modlitwie była prawie nicnafy conas 
w umartwieniu ciała furowa; zżadko czym 

iany m 
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innym fię pofiliła procż trochą chleba, dy- | Jedna Zakonnica Sandomirfka bardzo, y 


fcypliny czyniła nawkręcawszy wnie szpi* 
lek albo gwozdzi, anie tylko sama niemi 


fie fiekła, ale poufalfzych Towarżyfzek 


profiła aby ią pogębkowały, y rozgami 
fmagaty poki icy tego $powićdnik nie za- 
kazał. Wolą (woię zaupciniem poddanym ku 
„Zwierżchnośći zwyciężała.  Spowiednika 
{wego y miaycięższe łozkazy mężnie wy. 
spełniała Raz na icy pfozbę w Oczach iey 
'zpalił bardzo piękne Rozmyslania o Męce 
Pańśkicy ktore fobie "zpiłała y w nich 
kochała fe uprzeymić; wzrufżyła fię na 
to Cała krew w Zofii; ićdnak y tô zniofia 
'GXEXPAWINCO OR ZR RCA 
Ná łat kilka przed smiercią choć fiabo> 
géi Wielkie cierpiała, co iednąk do chwa 
ły Bokicy ż Urżędu fey należało pilnić 
©dprawowała. Na poł Roku zaś przed zgoż 
nem fwoim, Ciężfze o raz choroby zems 
głośćiami. ią trapiły; naftąpiły potym y 
frogie ńaiazdy 'Szatańikic; álbowiein tak 
icy nicprayiaciel dufzny grzechy obciąż 
žal, że ią ptawie dd fozpaczy. ptzywoż 
dził; ale ona pafuiąc fig z nim długo? poż 
kosała gó z AE Bofką: 'y iedną rązą 
żawołała wefołu: Już s» żuż; ufiąpił, po> 
łeciał w pole! Chwała Oycu y Synowi y Du 
chow? Swiętemu, Oczyśćiwszy fumnienie 
przeż częftć Spowiedzi y Koinmunie 3 
profila o Oley Swięty; 4 gdy figę z nim 
zatrzymowano; że iefzcze nić zdała fie 
blifka śmierci; mowiła: Teruż teraz, bo 
~ Mie będzie czafw > Jakoż go prżyłąwszy; 
4 pofetniaiąc owe Akty: Ktory. fiworzy> 
tef mię; zmituy.fię nademną; MARYVA 
Matko miłoszi t4c: zbliżiła fię do śmier* 
či, przed ktorą głofemm wyfokimń zaśpie* 
wała owe fłówa z Psalmu: 7324 dixit tor 
meum? Tobit mowzło [erce moie, , Podoż 
bieńftwó że jå tEn Czes Widziała Chryftuż 
fa Pana Oblubieńca (wego; ,bo Żaraz póa 
tym wefoło mowila: = Dźledłe mi: pergue 
mus in wiam, Kochany moy! kochany moy! 
podźmy w drogę. Jakóż w tych y innych 
affektach połzła do nicgo R: P. 1629. 4 
wicku fwegó; trzydziefiegó ófnego. |. 
- Po fzcżęśliw cy smierci, Ciałó Zofii przez 
tydzień cały fłało w Kośćiołkuj ktore ż 
wiclką fwoią pociechą roźni ludzie ná- 
wiedzałi, y odeyść fię im od nity nie 
ehciało, a niektorzy modląc fię za nię; 
wzaiem fie do iey modlitwy oddawaliś 
y nie bez pożytku: 


niebefpićcznie zachorżała ma gardło, kto- 


re tak icy było. fpuchło, iż ledwie co 
mowić mogła. Wzięła za tym dyfcyplinę 
'zmarłcy Zofii, yong gdy z Wiarą obwi- 
nęła gardło fWwość, zataz z tęchło, y bos 
deć przefłało. _ Taz powtótnić zachorża- 
wsży ma feree, tak bolała, że 102 y oddy- 
'chać nie mogła; Więc także owe dyfcy» 
pling na ferce ptzyłozyła, a nątychmiaft 
"zdrową Zoftała: > aux 1. SEE 
„. Ale y obća iednia Ofoba dobrże przed> 
tym znaioma y życzliwa Pannie Sienia- 
wfkicy» zoftaiąc w ciężkiey pokufić cie- 
lefney» przez niemały czas; 4 niewie= 
dząc duż co miała czynić w tak nicbe- 
fpieczney potyczce, miała Wriętrżne mae 
thnienie s y padszy. prized Obrazem Nay- 
świętszcy Panny, taką do nicy uczyniła 
Modlitewkę: Nayświętsza Panno, Matko 
y Dobrodzieykó moia, ptrofzę cię przez 
zafłcgi wierncy y miłey, iako mniemam 
fiużebricy y Ćorki twoiey. Panny Zofii 
Sitniawfkicy» zmiłuy fię nadcmną w tey 
potrżcbie moiey.: A ty o! fzczęsliwą Pan- 
no Sieniawka; inódl fig za mną. Niech 
mam ten znak Błogofiawióney Wiecznośći 
twoicy, gdy zá przyczyną twoią oddało 
na będzie ta pokufa odemnic. Dziwna 
tzecz, że (iakó ta ofoba wielce pobożna 
fumiennie zcznawąła, w trży „miefiącć pos 
tym) żak ręką od nicy ódiął tę pokulę; 
y wfzelkić nicrżądne porufzenia. Temi 
znakami raczył Pan Bog, oświądczać, iak 
miła mu była dufza nicwinney Zofii. A 


ze wfzyftkich dzicł ktore w nicy fprawóż 


wała Dobroć Bofka, chwała Oneyże od 
wfzyftkich Wybranych na Niebie: 
Ri A 2 
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Zywot Świątobliwych, JEDRZEJA Opata Tynieckiego 
-n  JMYSŁAWA Kapłana Zakonu S; Benedykta. 8 
Ex Traditione PP. Monóflerii Dynecenfi Hyacintbo Prufzcz fol: 246. 


XYniecki Klafztot 6 imile od Krakowa 
„A Fündowäny od Kaziinirza; przed tyi 
Zakóńnika, á potym Krola Polikiegó, zás 
fzćzepiony žaś W duchii prźcz Aatona Opa- 
ta fprowadzonegó 2 Kluniackićgo Klasztóż 
ru; ktory tak wyfoką jaśniał świątobliwo- 
śćią; żćpó RaChelinic wżięty był na Ať- 
cybifkupftwo ná tćm czas Krakówikić, y 
chwalebńie rządząć t32 Diecezyą, do pocztu 
Błogofiawiónych Prałatów przenioń fie R. 
P. 1059: Od tego Oyca ugrofńitowani w zà- 
chowaniu śćifłym Reguły S. Benedykta gö- 
dni Synowić , prźćz wizyftkić wieki ná- 
ftępuiące kwitnęłi wieiką świątobliwośćią, 
ktorych iednąk wielu Jmiona ftafosé w 
fiepamięć puśćiłaa Ja dWach tu ftawiam 
ná WZÓT» y przykład: Jeden z nich był 
Jędrżey Opat mieysca tego; drugi Mi- 
slaus albo Myfiaw ; oba wybofney pobo- 
źnośći, prawdziwi naśladowcy Oyca fwe- 


"go Benedykta, w pokórże, W Czuymośći , 


w pofłufzeńftwie w czyfłośći; y w ubo- 
ftwie Zakóanym. Jeh zabawy, tie gdzie- 
indzicy były tylko w Kosćicie ý w Cho- 
že na chwale Bofkićy ałbo W ofobnośći 
na rozmyślaniąch Zywota Chryftufa Pana 
Y Mátki Jego Przenayświętszcy , ktorcy 
yli fugami wiernemij za CO też wzięli 


Tegoż 


WE Oyciec Julian Zgora Zako- 
nu y Reformy nalzey Polfkicy, w 
żachowaniu poslubioney Bogu Reguły pił- 
ny y oftry; w miłośći Boga y bliźniego 
dofkonały ; ktorą nietylko anneini dowo- 
dami fturał fię oświadczyć ale ną ofłątek 
tym, gdy dla zbawienia dusz ludzkich 
ez ktwaw€ podiął męczeńftwo; Albowiem 
gdy w Przemyślu R. P. 1706. był Kżzgo: 
dzicią fkoro fig morowe powietrże zaięło 
tamże , czeg6 nauczał fiowem, to poka- 
zał uczyńkiem  ofiaruiąc fię na ufługi du. 
chewne zapowiettzonym. Wytrży mał przy- 
tym przez niemały czas wielkie niewy- 


PPPPPP 


zapłatę ód Sworcy fwego, -y w Niebie 
wiecznych xofkoszy zażywaią. A zciał 
ich wdzięczna wonia y zapach przyie- 
mny wychodzi; ktorego częfto Zakonni= 
cy tameczni; y wielu ludzi doznawaią. 
Przefzłego wieki gdy Karol, Polki iy 
Szwédzki Kiolewicż ą Bifkup Płocki y Wro= 
eławfki odebrał (iak mowią) w Kommers 
dę Opactwo Tynieckie, wizedł do par 
tulatża pofpołu z niektoremi Prałatami Ka= 
pituły Ńrakowfkiey, Roku Pańfkicgo Ty= 
fiącznego fześćfetnego enea fzo- 
ftego, uczuł y zinnemi iakąś ofobliwą 
wónność y zpytał fię ‘J. X. Erazma Krete , 
kowfkiego Oficyała Krakowfkiego z kądby 
był taki odor ? który mó odpowiedział : 
z gftobow Swiętych Oycow tuteyfzych y 
ciał ten mile Wdzięczny zapach wycho= 
dzi. Przez to zaś Bog okazować raczy » 
że iako B. Jędrżey (ktorego ciało leży w 
rogu Ołtarża przy gradufie gdzie fię czy= 
ta Ewangelia Swięta) tak y Myfław po 
ptawey fłronie leżący, y inni Swiąto- 
bliwi Żakonnicy tego micysca za życia 
fwego byli ią: flow Apoftolfkich: doz 
brą wonią Chryftufową na każdym. micye 
fcu, y ciefzą fię nim na wieki. 
Amen. 


Dnia 


od race w głodzie y na zimnie s 
F ie yo becie dla ludzi ubo- 
gich z miafta ragowanych y 0 dusze ich 
adminiftruiąc Sakramenta Święte. Sam 
też ná oftátek zarażony powietráecm, na 
tym placu ná ktorym dla bliżnych zbawic= _ 
nia pracował, padi na ofiarę Bogu. A 14- 
ko był pomocnikiem Prżewieicbaemuj Due 
chowienńftwu Katedralnemu w pracy Apo- 
ftolfkiey, około ich owieczek, tak ciato te- 
go pochowane ieft w Katedralney IBazyli* 
ce seu Micy w Grobie Kapłańkim y 

tam Czeka uwielbienia fwego od 


BOGA. 
DZIEN 
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Zywot & STANISŁAWA KOSTKI Soc: 


Ex Gregorio Samboritano Acad: 


e amaa 


E JESU 
Crac: Erancifco Sacchino, Petro 


Skarga $. J- © aliis. 


roe - w nifzych czafach , Koftkow 
Domu, inn 


Roku z Redzonym fwo* 
im Pawłem do Wiednia na Wyżize nauki 


nand, prżemiefzkiwał , 
Dom Syn Ferdynanda Maxymuślien odiąt, 


ktory też na ten tzes był mie naboźsy 5 W 
obyczażach wolny » igizyfkami fię bawiący. 
Przeto. że Siarufiaw foźnych á Świętych 
był obyczaiow, czefto pośćił, na modii- 
iwie fię chętnie zabawiał, Anielfką fkro- 
mność chował, y ftraż mial nad wfzy» 
fikiemi zmy fiema. Paweł fwobodny, znę- 
czł fe rad nim, y nietylko go fiowy 
fzczypał żle y bił, pod czes; «0 on ie- 
ának niezwyciężoną tierpliwośćią znofił. 
Na początku mały fię zdał mieć w nau- 
kach pofiępck , ale gdy do Retory ki do- 


fzedł, między pierwizemi był, choć wię- 


cey tzafu dawał: nabożeńftwu , niżeli, nan: 
te. Podał mu Bog do ierca aby swiatem 
Wzbardzii, 4 w' Zakonie na fiużbę iego fig 
poświęciłs tait w fobie przez iześć miefię: 
cy te myśli ktorych gay Ge potym. Spo- 
wiednikowi fwemu zwierżył, przedziwney 
fẹ fiodkośći z Nieba» ktorą ledwie mogi 
cgarnąć , napeluił, Profit fię tedy X. ;Ma- 
gsufzowi Prowintyałowi do Zakonu Soc: 
JESU, do czego zażył przyczyny Pofia Fa- 
pieżkiego y innych; ótoli Prowincyai, 0= 
bawłaiąc fię żcby z tąd jakiego kłopotu 
nie poniofi caly Zákon dopiero co Wwznika- 
iący w Polszeze, tdinowił Weyśćia swig- 
temu Panięciu. Tym tzafcm StoriftoWw 
wpadł w ciężką chorobę» ná ktor y poęzą- 
tku ukazał mu fię Szatan w poftaci psa fto: 
giego y-trży zazy nan fię miotal, ale go 
Kofika krzyżem 5. y wzywaniem Pana Bo- 
ga,- tyleż razy 68 fiehie ode gnał. 

Po tey. potyczce Wygtancy , widżąć fię 
niebefpiecznię chorym, zostawał. w „wiel: 
kim fmutku że bez Sakramentu Swięteg0 
miół umierac, boy w Bracie nie miał na: 
dziei śby fie oto fiaał„ytyf mniey o Go: 
fpodarżu „heretyku, aby na to pozwolił, 
Więc do Boga fię amego udał» y przyczy: 
ny S- Barbary na to wzywał mowiąc: le: 
raz czas Patronko Moja abys ma u Obła- 
bieńca (wego uprofiła to dobredzicyftwo, 
abym beż tego Nayświętszego poka: iu nis 
umierał. W tey Modlitwie ukazała mh fig 
5. Barbara y z nią: para Aqiolow, p;zyno: 


fzących Najświętszy  Sakramert, ktorzy . 


do iożka przy fiąpiwszy > że czcią hu g0 
pedali; 
Cialo Panfkie przyjął: á w tym bszezu fie 
źle mieć począł: a prawie konać, Mcżż 
wiełkim wefełen. - : 

W tym ukazała mu fie Przeczyfia Pitka 
Boża dzietiątko na rękach fwoich piaftu- 
iac, å fugęfwego ciefząc. Chcąc go zaś 
hoynieyfzą flodyczą tapelnić, Synsrzka 
fwego na łożku rego położyła, z *zcge Sta- 
mifiaw przedziwnie ueicfzócy y na ciele 
ozdrowiał. * Upomirafa gb przy tym Nays 
Panna ¿by do Zżkoru OO: jezuitów wita- 

4 pil» 


on też z wielką pokctą y Padostią 


za" "RAS 


a" 


by, raz y drugi były odrzócone, umyślił 
taiemnie z Wiednia ueice, 4 tak fukienki 
świetne zrzuciwszy, w podłą czarną fue 
kmanę (ktorą fobie na to kepit) ubrał fig 
y ufzedł do dalfzych Niemiec przebiera- 
iąc fię. Gonit go Brat, z Iniptktorem, y 
dośćignęli go w drodze y rzń patsżyli > 
ale go nie poznali» choć on ich dobrże u- 
znał, bo figę im zdał Staruszkiem fwym. 
Drudzy zés pifzą, że gdy go iuż biifko 
mieli, konie zdrętwiały, y pofiąpić nie 


chcialy. 


Przyłzedł tedy za ftrażą Boia do- Àu- 
fryurgu, Tgdzie udał fię do W. X. Piotra 
Kanizyufza, otworżył mu myśli woie: a 
Kenizyusz też po Aowach gerących poznal 
Ww nim Doeha Świętego y dobrże mu po- 
fużył, pizecięż ula pewnieyfzego doświad 
rzenia pcfiał go do Dylingu aby tam u= 
komwiktorow poflugi domowe ód0prawo- 
wał; z wielką pekora y ochotą bawił fig 
onym tzelądnym y grubym ufiugowaniem 
Kofika ták, iz oczy na ficbie Wizyfikich o- 
brócił, ktorży fię pokorą icgo y Wierno+ 
stia budowali, y przyfzio dotego, że go 
Kanizyusz, nie pytiiąr fę w przod oto 
iwego Generała» z drugiemi dwiema do 
Rżymu wyfiał, y tak tę drogę» ktora 
miała tyfiąc dwieśie mił  Włoftach piefzo 
odprawił; gdzie fianąwszy od S: Francisz- 
ka Borgiafza przyjęty ieft do Zakonu; 
Swięty od Swięte go. 

W tym czafie Oycier ìego dowiedziawszy 
fie to fię z Synem iego Stąnifiawem fralo, 
bardzo fię zafrafował , y lift do niego gro- 
źny napifał, W te fiowa: Lekkomyślnością 
fxoią Domes mi zelżył, y tężemu swietne- 
nu Demowi Kofikow zmcezżę y [ros ote u- 
czyniłej, inko żebreczek smiates fie po 
Niewczeth y Włofzech włoczyć. « Będzic- 
fzli w tym głupfiwie trwał „ do Polfki Jie 
nic ukczuy, wjzęlzie cię mnydę» y minfio 
złych łancuehow kterem ti gotował , ze 
luzne cie potknią sy wrzuton będziesz tam 
gdzie Słontu nie uyrżysz. len Lift fiarf 
cufaiąz fiatkowi rego, dali mu czytać» 
ktory tzytziąc, płakać począł: A gdy gò 
pytano dia czegoby plake]? rzekł: Opte- 
kiwam siepctę Rodzicow moich, że feni 
darach Bofich nie znnią. ` 2 

Kazano. mu na on lift odpifć : y odpifał 
-temi flowy : {2 mię Pun Fog między fugi 
fwviz policzył » nie mafz Jig0 to jrajownó 
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ZZOZ CZYSTE EWĘ arty warta = 
pił, czym on zagrżany , choć iego proż- 
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ule ruczey fę 2 tego radować.  Sźżtczę- 
ście toy yna Cyca Jie wylewa gdy ra Dwo- 
vže Krola Niebiefkiego, nh Syna, bez fla- 
yorin y mukładu fwego, tofie u Suiec ich 
mie zrufiu, do ktorych Cytowie Suny fue da- 
ią. Nie godzienem mie dla Pang Zł 
SA tierpieć, ale gdyby mię tym obuarzył 
ien ktory dla mus tak wiele ucierpiał > nit 
by mi nie było milfzego y [zcżęśliw(żego s 
przeto czym mi Panie Oycze groczisz, të- 
go in fam pragne. Wiedz iżem in fie nny” 
wyżfzemu Bofjkiemu Majęfiatowi oddat » po- 
kim żyw, w ubofiwie, czyftośii pofufzeń= 
ftwie fiużyć iemu y Wiary mu dotrżymować 
będę, ktorey mi zadna śmierć y nędza nie 
edeymie: wjzyfikom dla niey wytterpieć go- 
tow. depiey bys fobie Panie Qytze porae 
uzit, gdybyś mnie Syna fuego z Tękutwó- 
ich Paru Bogu oddał, y profit go, ub 

nię wtym wezwhniu y w durech fwóże 

nie ofzatowanyth umocnit, y trwae dat 
nż do końcu.  Przefzkadzać mi w tey 
fiużtiz Eożey y Jprzeciwiać fig Panu Bo- 
gu, prożno yfzkodliwo ieft: á trwać w do- 
ćrym przecjęwziętiu obiema zbawżenno 


będzie: 


Od wfiąpienia zaraz do Zakonu w pofiu- 
fzeńftwie y karnośći domowey zdał fię 
nad inne lepiey y Więcey €zynić wfzyftko 
Staniftaw, ehoć też to eo y drodzy czynił; 
dla ofobliwey wdzięcznośći y swiatłośći W 
nim przebywaiącey. Był żywy w nim 
coot wfzyłtkich przykład, y ftarfi, innym 
go Nowacyufzom na wzor ftawiali. Wiel- 
ka Miał na twarzy fkromność y umiatko- 
wanie w Oczach W chodzeniu, y w. tym 
co icno, poczynatł. A icgo iakaś 
Niebięfka barwa wynikała, y światłość z nicy» 
iegoczyfłośći y całośći świeciła, á na patrżą+ 
ce, zamiłowanie czyftośći zawiewała. Ni- 
gdy go żaden fmutnym tie widział, bo 
Gufza rofkofzami Swiętego żywota napoiona 
więcey niżeli młodość kwitnące iego0 łata 
czyniła. Tak go zaś iiiłość Bofka toztapia* 
fa, iż fię eiało iego rozpalało » y inufiano 
chufty wodą zimną zmoczone do fetta ie» 
go przykładać, Ku Przeczyftey Matce Bo- 
żcy takie miat ferte, iż ią befpiecznie 
miat za Matkę fwoię. Z kąd gdy 80 X. 
Emmanuel Sa, wziąwszy faz za Towarzy= 
fza fpytał! Chy kocha Nays: Pannę: on 
pokornie wdzięcznemi ufty opowiedział + 
Lo pytesz Oytze? moia to Matka: Gdy 0 
tey Kzolowy Niebiefkiey mowil, PAE z 
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i mm an 
ślał iako mogł nowe y prześliczne ity 
przezwika y ftopnie na ktorych ią pofa- 
dzał. Rożany wianek do niey todziennie 
odprawiał, 4 gdy to czynił, baczyli Oy- 
cowie iż to czynił z niepofpolitą fiodko- 
śćią, iakoby mu ta Przeczyfta ktorą wy+ 
chwałał oney fiodko éi dodawała. 

Był tak czyftego funnienia, że gdy Al- 
fons Ruiz fłochał Spowiedzi iego z całego 
życia wyznawał po śmierci icgó » iż w 
nim fzezerą znalazł miewinność, żadnymi 
grżechem śmiertelnym nie zmazaną, A 
przecięż będąc takicy niewinnośći, nigdy 
ciała wego trapić fiie prżeftał, ale go roz- 
imaieie mattwił, w nifkicha grubych pofłue 

ach bardżo fię kochał y o nie profit» Bardzó 
fobie tak że poważał Reguły Zakonine y pile 
no ie wypełniał: Ofobliwszą iednak do pos 
fłufzehftwa ochotę meiąc y faymaieyfzysii 
fozkazanicii nie pogardłał. Jednego czafu 
z Xiędzem Claudiufzem Ażuavita także Nos 
wieyufzem drwa do kuchni nofząc; gdy 
Claudiusz ż chęei fwoiey na fię wiele brał; 
on tylko tyle ile mu Kucharż każał; mos 
wiąe: Ja liczby rozkazaney nie odftąpię 5 
.y tak Towarżysza fwego » ktorego iniał 24 
Miftrża; ochotę umiarkował: Nic o fobie 
nie trżymał» ani fobie czego przypifował; 
każdego fobie dziwnie poważaijąc , czyni 
fię ich Anielfkie go towarży ftwa niegodny tms 
å z każdego wzor brał eo fam czynić miał, 
exotom fiẹ ich przypattuiąc. 

Tak (zczęśliwie ptasuiąc, w kiotkim 
ćżafie długą dofkonatośći drogę odprawiał, 
ý Raty donat: _ Dziefiątego albowiem 
młefiąca po weyśćia do Zakonu zachorzał 
y fam bliko śmierć fwoię poczuł» y po- 
wiedział o ńiey : inać że ią tobie fai upro- 
fit. Więc że przypadał dzień S. Wawrżyń- 
ca Męczennika ktory inu fię doftał był za 
imiefiżcznego Patrona, gótował fię ha owa 
Święto iak mogł náylepieys y W Wigi» 
lią, X. Rektora 6 wiele pokut profił, nie 
pozwolił mu, widząc go fłabymi, tylko kil- 
ka, y to lekkich, a iniędzy imnemi ; aby 
w tenże dzień w kuchni aż do obiadu ufiu= 
gował, y dyfcyplinę iiwną przy obiedzić 
czynił, co chętnie Wykonał. A zpytany O 
czymby w kuchni myślał? odpowiedział + 
wipominałem patrząc na ogień iako S. Wa- 
wzzynca picezono. 

Po chwili tego dnią wzięła gofebrą lekka 
iednak S.. Młodzian położył fię na łożko 
y Krzyż S. nad łożkiem ręką czyniąc, rzekł 


"dufzę oddał: 
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z wefelem : Jeżeli fię Panu Bogu podoba 
abym z tego łożka nie wfłał , ftań wola 
Boża. Y za tym go wzięła cięźka gorączka 
iakoby ognia onego S$. Patrona uczeftni= 
kiem żoftawał. W dzień przed śmiercią 
fiły w nim poczęły upadać, y pilnie pro- 
ft, aby mu nå ziemi umrzeć dopuśćili > 
gdzie gdy 20 ż weżełowiem złożono 


Nayś: Sakrament po uczynicney raz y drus 


gi Spowiedzi 'ptzyiął; y fam na modli- 
twy odpowiadał: 
ney, nkażała mu fię Niys: Panna w wiel- 
kim oriżaku SS. Panien, z kąd wielu Bract 
upattowało, iż tróchę przed fkońańiem, 0- 
czy iakoby zawarte imaiąc wargami rufzał » 
y iakoby fię uśmiechał, czegoś bardzo flod- 
kiego ná ow €zas kofztuiąć. Gdy g0 ipy- 
tano ieżeli był gotow na głos Boki ż €1a- 
ła wychodzić? rzekł: gotowe feree moie 
Boże; ï tak w ręce iedney paciorki trzy- 
imażąc, W dragiey Gromnicę;:4 częfto pow= 
tarżaiąć JEZUS, MARIA, niewinną im 
Dnia 15. Sierpnia R. P: 1563. 
łat osinńaśćie matge: . 
Swiątobliwość y 
Pan Bog zaraz od śmierei iego iawnemi 
oświadczyć żniakamii. à 
SU w inizym Collegium mieszkałący y na 
poły fpiący ; miał taki fen» iakoby fzedł 
nawiedzić chorego Koftkę: A owo, potkał 
go drugi Zakonnik y rzekł: Prożno idziesz, 
bo Kofika iuż ieft w Niebie od godziny 
trżeciey: To kilka kroć powtotżył: Jeż 


. dnak OW tano pofpiefzył tam gdzie Koftka 


leżał ałe obaczył że iuż umarł, ý dowie= 
óział fię iż w owę godzinę iako Ma we 
śnie powiedziano + przeto y innym tę 
zzećż ogłofił. ; 
Zbieżeli fie ptędkó dó ciała iegó wfzy* 
fcy Ojcowie y Bratia 4 nogi 1e50 ca” 
łuiąć tami polewali, dżiękuiąc Panu Bogu 
Za takiego Towatzyfza y w Niebie pomo? 
enika : drudzy ury waląc $zatek iegó y t427 
czy któtych zażywał, 24 Relikwie hoali.: 
na éo patrząc Doktor fiawny Franćifzek 
Toletus Soe: JESU, à potym Kardynał, 
zawołał : Młodzieniafack ieden Polak umarł 
y wWfzyścy do ciała fic iego ĉilngs A my 
ftarży gdy fiomrżemy, tákiey eżei mieć 
nie będziemy, Pogrżebiony Stanifiaw 
Koftka w Rzymie u S- Jędrzeja w ofobncy 
trumnie: W krotce po śmierci wflawił go 
Pan Bog wiełkiemi cudy po tałym świe- 
cię , ktore od fożnych (4 zapifane. Prze- 
: to Qy- 


Po modlitwie fkońezos < 


chwałę Koftki raczył 
Jeden Kapłan Soe: JN- - 
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to Oyeowie SS. Papieże co raz mu większe 
honory w Kośćiele Bożym pozwolili, a na 
ofiatek za nafzego wieku Benedykt XIII. 
Papież z Profefiyi fwoicy Dominikan R. 
P.ńtkiego 1736. folemnie go Kanonizował. 

Y potym iednak nie przeftał Pan Bog 
za wzywaniem y zafługami S. Kofiki cu- 
downych łąfk świadtzyć ludziom do niego 
nabożnym. A co większa że ten Święty » 
y niewiedzącym o nim y nie profzącym 
uprafza od Boga dobrodzieyftwa. Co fię 
pokązuie z przypadku ktory fię trafil świe- 
żo R. P. 1749. 4 ieit authentyeznie rzecz 
zapina.. W Kroleftwie Neapolitańfkim , 
mieśćie Andryi Powiatu Bareńikiego od 
dnia 29. Liftopada pomienionego Roku, Ma- 
ryanna Małżonka Mikołaia Sgarrego frodze 
Z czarowana, (Cierpiała (rogie boleśći; y 
iák na katowni iakiey leżeć mufiała. W 
tym gdy nieco zafnęta ufiyfzała głos wo- 
łaiący ią po Jmieniu, 4 otworżywszy o0- 
czy, uyxżała fioiącego przed fobą śliczne- 
go Miodzieniaszka w fukniach Jezuiekich, 
w czapeezte na ktorey wylzyte było Jmie 
JEZUS, y mowiącego do niey aby fię nie 
bała. Za tym dał iey kilkanaśćie karte- 
czek na ktorych napifane były te fiowa ; 
W  Niepokelenym Poczęciu twoim Panno 
MAREA niepokalnna byłaś, modi fig zana- 
mi do Uyen ktorego Syna JEZUSA z Du- 
cha S- porodziłuś, y zółecił iey te kar- 
teczki. Ośmucliwszy fię Msryanna (pyta- 
ła go ktoby był y gdzie mieszka? Odpo- 
wiedzial iey: Ja ieftem Stanifjaw , ktory 
mam ufzanowanie w Kośćiele Miafta Bar- 
letty na rynku wielkim, do ktorego przed 
kiiką dni Mąż twoy ofiarował Wino białe 
go Mszy S. y to rzekszy, zniknął. Mary* 
anna raniufieńko opowiedziała to wfzyftko 
Mężowi, y pytała fie €o to ieft za Kośćioł? 
ale Jmie Miodzieniaszka cale iey z pamię- 
ei wypadło : czego bardzo żałowała. Mąż 
powiedział że to ieft Kośćioł OO. Jezui- 
tow w Barleccie, ale nie mogę zgadnąe 
toby to był za Jezuita. Profili tedy do! Do- 
mu iwego W. X. Bonawentury Franeisz- 
kana, ktory zrozumiawszy ówo widzenie, 
wfpemieał im Jmiona rożnych Swietych 
Soc: JESU. úle Maryanna na każde odpo- 
władała : O nie ten! Aż gdy iey wfpomniał 
S. Stanifiawa Kosłkę, ta z radośćią zawó- 
fata: Słanżfław mu rft Smie Stanifław! 
Dopiero ow Zakonnik począł *ią napominóć, 
aby do tego Swiętego fig, udała, ktory 
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ani iey z Obrazu, ani z Jmienia znaiomy, 
tak wielką łafkawość iey pokazał. 

Więc też Maryanna zaraz mu fię oddała 
w opiekę y obiecała go nawiedzić w Bar: 
lecie fkoro tylko ozdrowieie. A S. Stanis 
fiaw przyfzłey nocy, znowu fie iey poka- 
zał, y niby grudkę wofku “bialego w u- 
fta iey włożył, á dotknąwszy fię icy le- 
wego rąmićnia ręką kazał iey dobrą mieć 
nadzieję. Jakoż rano wfławszy , z drową 
fię zupełnie obaczyła a z Mężem fwoim 
do Barletty pofpieszyła y tam „S$. Stanifia- 
wowi zate pociechy jy łaąfka podziękowa- 
wszy,  Kiędzu Rektorowi wiernie całą 
zzecz opowiedziała. Gdy zaś do Ańdrya 
powrociła, y ten cud fię rozgłofił, ludzie 
chorży do Maryanny przychodzili prolząe 
o iaką karteczkę z danych fobie od Święte- 
go, ktorych gdy zażywali, do zdrowia przy. 
chodziń. O czym dowiedziawszy fię Bi- 
fkup tegoż, Miafta Dominik Anelli, kazit 
urzędowny Procefs o tym uczynić. R. P. 
1750. Dnia 18. Kwietnia, y wy wiodszy nå- 
łeżyte świadectwa, kazał wfzyftko zapifać, 
a odtąd w całym Kroleftwie Neapolitan- 
fkim naftąpiło używanie takich karteczek 
ktore z Wiarą biorący ludzie, zdrowie y 
inne pociechy od Boga odbieraią. 7 

Nie dawnemi ezafy z iawił fie y wfias 
wil cudowneni fafkama Obraz S$. Stanifla- 
wa Koftki w Kzżemieńcu ná Wołyniu, ca- 
ły gwiazdami upftrżony » ktory tamże ieft 
w Kośćiele Soc: JESU, przy ktorym udaią- 
cy fię wierni do Boga zá przyczyną S$. 
Koftki łafk wielkich doznawaią po dziś- 
dzień Czym dobrotłiwy Pan okazuie, że 
ten Swięty nasz Ziomek iakojieft zdawną 
deklarowany od S. Stolicy Apoftolkiey 
Pryncypalnym Kroleftwż Polfkiego Patro« 
nem, tak nie przeftaje świadczyć łafk fwo- 
ich nam Polakom.  Ktorego przyczyny 
wzywaymy aby Oyezyznę fwoię y naizę, 
nad ktorą za niezimierne grżechy po wfzy- 
ftkich ftanach wifzą karania Bofkie, zafla- 
wiał przed Naywyżfzym Panem , ktoremu 

chwała na Niebie y ziemi. 
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- Ex Hiftoria Archi Epiftopatús Leopolienf:cunferipta à Rmo Dno 


` Joanne Thoma, Jozefowicz Canonico Archi Cathedrali Leofiolienfi. 


Elżbietę Dźoho- 

RAZY Od 
tych Rodzicow 
wie y pobożnie, gdy doizła lát prźyftoy- 
nych przez tną urodę ofobliwą przy ie mność 


od wielu godnych Kawalerow była w mat- 


żeńf%o pożądana, á nic mogąc fię wyla 
mść woli Rodzicow, nie ieducma żuż by- 
ła zaręczona, dle, każde Zaręczyny, nà- 
gle fię za Bofkim zrżądzóniem z0zefzły. 

< Kátarżyna bowiem w niocnym przedfię- 
wżięcić trwała» żyć dożgonnie w Panien- 
fkicy czyftośći, á nadto poświęcić fię Bo- 
gu w Zakonie. Czego że d.a wąelkich 
prżelzkod nie mogła ták pzędko wykonać 
frefnaftego roku życia wego. Doti Qy: 
czyfty tà Wzor $. Katarżyny Sencńkicy 
obrociła fobie w-Klósztor. W him albo- 
wiem obierała fobie pewne kąńciki> w 
ktorych iako Zakonnica Bogu fluzyła w 
milczeniń y- Modlitwach, ktore pod czas 
dó ośiinaftu godziń pizez dzień y noc klę- 
Cząć przeCią gała. Dyfcyplinami Imagała 
niewinne €iało aż do wyławia krwie. Spo: 
zżądz iła fobie krzyż żelazny, y kratkę tá- 
kaž» ktore rozpałaiąć w ogniu przykł:da 
ła, -do ciała y piekła goi fen krotki, le:ąc 
na ziemi przyjmowała. _ WęzłoWatćini 
fznurkaini lędźwie fwoie śćifkała á nogi 
żelaznemi łańcuszkami ktore iey ikurę ra: 
nily y obiadały. Teżnogi pod Czas Wxrżą- 
cą wodą polewała, pod Czas w ul pszczoł 
wfadzała ; y niezwyciężonym umyfem 
znofiła kąfania od pszczoł owych.  T6 ie- 
dnak było w po wielkim; że w 
tych y podobnych urmtartwieniach Żżyiąć 
A ulzerbku na zdrowiu. nie qdnio> 

a. 


Tak owę gorącą chęć do Zakonnego ży“ 


cia, y owfzem do Męczeńftwa za Wiarę 
Chryfiufówą (ktorego pragnęła) tyit cza: 


‘dzone Sioftty fwoie » 
za taką Ducha S. -: W. 
fzym Wieku przez wiele łat pod Czas wiel. 


fem nagradzała. , (Jako zaś fama nieńaru- 
fzoną tzyfłość pilnie chowałą; tak wielu 
'Panienkom 


i fkutecznie, radziła aby Czy- 
Rosé fwoię Bogi póślubiły, co. y W to- 
Annę y Chryftynę, 
wmowiła. i doyrtal- 
kiego półtu, o trzy tyfiące plag -codźżień 
fsbie zadawała. A jeżeli ktorego dnia diá 
iákiey prześzkody taką dyfcyplińę opu- 
sita, nadgradzała to takim fpofobeim. Na: 
mowiła ktorą Panig, ktorey oczy chuftką 
zawiązała a dawszy iey rozgi W obie tę: 
ce, obnażywszy plecy fwoic>, kazała fig 
bić póty aż fię krwią ciało obłało, potym 
zaś tak śćierką po wannie włófianym pia- 
tem kazała ocierać plecy fwoie, = 
W Swięta Męcżennikow Swietych zoz- 
myślaiąc o ich katowniach ‘dla miłośći Bo- 
fkicy dópiętych fiarala fię ich adiladować 
y fożnemi fpofóbami katówalą ciało fwote: 
W zimie pod Czas naytęzizych mroz. Ww $ 
oña bofemi nogami fpuśćiwszy fuknie do 
Kośćioła chodziła, y tam na Modlitwie 
tzez długi czas bawiła: Rozmyślanieni 


"Męki JEZUSOWEY £ wielkim zapaleniem 


ducha rada fię zabawiała. Do Nayś: Sakra- 
mentu z dziwnym nabóżeńitwem y pra- 
gnieaiem częfto pizyfiępowsła; y hic iey 
boleśnicyfzego nat było, iako gdy pod 


(czes ftofa Asielikiego przyftąpić nie mos 


gła w tym iednak poddawała fig Woli fwe* 

6 Oyca duchownego: . > 

Tyin wfzy ftkimn iediäk fię nie kont entoiąc 
moćnó prze myśiała ; aby z owema panien> 
kami ktorych w Domu była Miftżżynią po* 
święciła figę Pogu pod Zakonną Regułą: 
Podobało fie iey nå to micysce Wé Lwoż 
wie alè to iey zádawato trudność ; zê W 
tymi ińiitśćie dg owego Czafu nie zhaydo* 
wał ię żaden Kłaszrot Panicńfka pod klau- 
zuią y innym porżądkićm Zakönny1i, któż 
„tego by Gë tam mogły nauczyć, Więc 
fiyiząc o towey Retormie Zakonnić S. BE: 
nedykta w Chelmnie Prufkam, tam fwoie 

myśle 


) 
3| 
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myśli obrociłą, á że też Sioftty jicy Anna 


y Chryftyna, także inne Pźnićnki ćwi- 


czenia Katarzyny tegóż zapragnęły , za- 
wiezła ie tam y oddała świątobliwe$ Xię- 
ni Magdalćnie Moftęśkicy , , gdzie one 
chwalebnie poftępuiąć w oftrośćą y dofkó: 
"nałośći Zakonncy , Profeflyą ; uczyniły, Ka- 
tarżyną zaś do Lwowa fię wrocifa. A że 


Qyciec icy pobożny ftarzec, chętnie jey ` 


pomagał dó, świętych zamyfow » wyfta- 
wila Kośćiół vy Klasztor drewniany; co 
approbówał Klemens Vill Papież, R. P. 


_. 1596. fwoim Przywiłeicii, także wzglę: 


dem trzymania Dobr pobóżny Krol Zy- 
emunt 1IL. fwoim Przywileiem obwarował. 
A tak gdy Zakonnice z Chełtńą przy- 
ipiefzyły, Katarżyna z rąk Dymitita Soli- 


kowikiegó Arcybifkupa Lwowikieg0 Pafte- . 


tża fwego Velum Żakonne z fześćią innych 
Panien wzięła y fwcgo czafi. Profeffyą fo- 
lemną wykonała. Roku zaś Pańfkiego 1599. 
giy luż coraż więcey Zakonnic przybyło, 
tenże Arcybiikup na Xięnią pićrwszą Kla- 
fztoru Lwowikie go ią poświęcił. ; 

Na tym urżędzie poitawiona. Katarżyna, 
nietylko to obmiyślała co do przy ftoynego 
wyżywienia fwoich SioRtt było potrzebne, 
ałe daleko pilnicy co dò poftępku ich dů- 
chowneżo, Y do chwały Bofkicy fie fto- 
fowało., Słowy ie mądremi drogi Bófkicy 
nauczałą; a pizykładami fWwemi do zAcho- 
wania wictnćgo Reguły poślubioncy po> 
budzałą, _ W umartwieniach fwoich nie 
uftawała , dle ie pominażałą, ile iednak 
Reguła y duchowni iey Rządzcy dozwala- 
li.  Rządżąc zaś Zgromadzeniem fwoimi 
róftropnie y świątobiiwie przez lat dzić- 
więć, nå poł Czwarta laia przed śmiercią 
od famego Boga probowana była uftawi- 
cżną chorobą; w ktorey wielkie boleśći y 
fabośći ciczpiąc z żamorżenia żołądka, le- 
dwie fię mogła pokarmćni iakit' pofilić, 
Ale znalazła oña dla fiebie lepfzy pofiłek ; 
čo dzień Chleb Anielfki w Nays: Sakra- 
męeńcie przyimułąć zwyczaynyim fobie ná- 
bożeńftwem; 60 tak czyftcy duszy ySwię* 
tey Pannić pozwolono. 

. Zwątloną zaś Wielkiemi dla Boga y Zá- 
kóńu pracami, wycieńczona oftremi po- 
kutami, wycżyfzczona tak długą chorobą, 
przygotowana do śniicrci źwyczaiem ŚWię- 
żych, opatrżóńa wfzyftkierna Sakranićnta - 
mi, które umićraiącym (4 potrżebne na 
dwa dni przed Uroczyitośćią S. Benedy- 
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kta Patryarchy którego fobie za Oyca z 
Sioftrami fwemi obrała, 4 Regułę od nic- 
go za fpofob życia wzięła. niewinną du- 
fzę fwoię Bogu Stworcy oddała R: P. 1608. 
z wielką czcią y opinią świątobliwośći po- 
F a 0. E 
„  Ofądziłem za rzecz fłufzną y Sioftr r0- 
dzonych tey Xieni pamiątkę na zafzczyt 
S. Zakonu y zbudowanie przyłączyć. Pier- 
wfza z nich Anna, po fzczęśliwy m tzey- 
śćiu Katarżyny Xienią obtana a R. P.! 1609. 
od Jana Zamoyfkiego Arcybifkupa Lwow- 
fkicgo poświęcona nie była bynay mnicy o- 
drodna od cnot ftarlzey fwoicy, W o- 
ftrym życia y wielkim nabożeńftwie trwa” 
iąc , pomnożyła fwoy Klasztor Lwowfki, y 
wielką liczbą Ofob, ý ćwiczeniem pobo- 
źnośći. Nie tak grozbą.y rozkazem iákg 
Macićzżyńfką łażodnośćią y prżykładem 
fwoiin; tak ie do miłośća Bofkicy zagrże- 
wała, że za nicy chwała Bofka w Chorże 
nie przeftannie brźmiała WE dnie y wno- 
ëy» A to z wielką ochotą y pilnośćią y g0= 
tącym nabożehftwEem: Nad to w tak Wiele 
kie umartwienia fię wprawiły że fię zda 
ły przechodzić tak fabey pici fiły przy- 
rodzone , y wielkicy trudnośći zażyli du- 
chowńi ich Rządźcy w powśćiągnieniu tá- 
kich ofttośći, przeto aż „pofłulzenftwem 
obowiązać ich mufieli, AE 
Gdy żas Anna Xieni z tak pobożnemi 
Sioftrami, wielkie prżówagij czyniły dla 
Boga Bog też dobrotliwy świadczył im 
ofobliwe taki y pociechy. Jedncy Zá- 
konnicy pobożney Zuzańnie Siedlitkicy z 
woli Naywyżłzego, dufza iedacy zmarłey, 
nie tylko Ge pokązowała; ale przez trży 
lata we wfżyftkich potrżebach ufiugę czy- 
nita, na Modłitwę ią budziła, rozmowy 
duchowne z nią micwała, Pacierżć z nią 
odprawiała, á po fkończonych tych latach 
do Nieba pofzła. Inha Zakonnica choru* 


dąca gdy ią z rozkazu Xieni do lufirmaryi 


zanićhono między Nowicyuszki, fkoro na 
Kiucyfix tamże będący obrociła oczy. U- 
ktżyźowany Pan głowę do nicy nachylił, 
y mile do niey mowił, ato przy obe- 
cnośći Sioftr wielu: - 

Jedna Nowicyuszka tak w krotkim cza= 
fie w pubożnośći y ufnośći ku Bogu pofłą- 
piła, że blifka fkofiania, gdy icy podano 
Ktucyfix, wcefoło z JEZUSEM Panem u- 
mawiała fię temi flowy : Panie ucżyniłam 
coś kazat: oddny coś litościwie obiecał ; 
y w tych 


mako" INNMMEE" <= "Bd 
y w tych fowach niewinną duszę ma od- 
dała. 

Roku P.16i9. gdy morowe powietrze 
yaicto fig we Lwowie: Anna Xieni uwio- 
zła fioftry fwoie na mieysce  bespieczne 
( cztery iednak ofiarowały fię y zoftały 
na ftraż Klafztoru) więc gdy iedna z nich 

ewncgo dnia pofzła na Chor dzwonić na 
iefzpor , ufłyzała iákiś fzeleft w Kościele; 
niby chodzącego kogoś po nim. Dziwu- 
iąc fie temu poyrżała na Kosćioł przez 
kratkę, y uyrżawszy Olobę męzką po Kle- 
rycku, uciekła y dała znać o tym inny m 
Siofstom : ktore gdy pofpiefzyły do Cho- 
ru, obaczyły, tęż Ofobę iuż ię do drżwa 
Kościelnych zbłiżaiącą ktora na biifkiey 
ławce złożyła kartkę, y głowę fkłoniwszy 
ku Chorowi, w oczach ieh zniknęła. Ba- 
ły fig owe Zakonnice y dotkaąć owcy kar- 
qki, przeto zawołały Kapłana ktory dła 
nich Msze SS. miewał, śłe y przynam ba- 
ły fig śćiągnąć ręki do owey kartki , że 
śibo zarazy > albo iakiey fztuka Szatańikiey 
w tym fię obawiały.  Przecięż zá radą ic- 
go kiiąszkiem iakim onę przewraciły , á 
mi niey złotemi literami napifane fiowa 
znaleźli: Sa! Brat Sebaftyan fuga Boży» 
weżmieycie mię fobie 2a Patrona, Ń ia 
"was morowego powietrza zawfże obronię, 
Tę kartkę przy Relikwiach Swiętych cho~ 
wały, ale gdy w Roku P. 1648. latarży y 
Kozacy nagie na Lwow napadli, y ta kat- 
tka y inne ozdoby» Pifma Kośćiclne y Klá- 
fztorne zaginęły, 

Nayświętsza jednak Bogarodzica Panna 
inny ofobliwy kleynot Klasztorowi tychże 
Panien Zikoanych obmyśliła tym fpoio- 
bem : Pewna pobożna żedyną Corcezkę ma- 
iata, dłago w tych myślach była, tzym- 
by fię też Bogu upodobać mogla. Pew- 
nego tedy eau pokazała fię iey wesnie 
Nayś: Panna w cudnie piękney twarży y 
firoiu bogatym mowiąc/ do niey: Pofta- 
ray fięo wyftawienie mi Oltarża w Ko- 
śćiele Lwowkim Wfzyfkith Swiętychs 4 
iako mie widzisz tak mię każ wymało- 
wać. Tym fnem nópomnicna zawołałą 
Malarza, a tak twarż iako y firoy Nays 
Panny pilnie mu opifała.  Namałowąt ow 
Obraz, ale nie dobrze wyraził. Więc dru- 
gi raz Matka Bofka ftawiła fię owey do- 
brey Niewieśćic , y kazała aby fię icy le- 
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Dakine a a 
piey przypatrżyła: 60 gdy uczyniła , le- 
piey też informowała Małatża ale y odtu- 
gi raz ten iefzeze nie dobrze potrafił. Toż 
trzeci raz pokszała fię Matka Bofka, y 
rozporżądziła, aby to do twarży Jey przy“ 
dał, a to uiął: Co gdy Malarz wykonał 
iuż fię więcey Nayś Panna nie pokazała » 
z tąd zas wnieść flafznie można, że ten 
Obraz ieft prawdziwym Wizerunkiem wi- 


„dziancy ni ten czas Matki Bofkicy. 


Pobożna zaś Matrona Oltarż Wielki kto- 
ty ftal do nafzych czafow, wyftawiła oz- 
dobnie, a w nim Obraz ow Nays: Matka 
złożyła, ktory ieft y teraz; do niego zaś 
Lampę frebrną, cztery takież lichtarże y 
inne ozdoby iprawila. A gdy iey Corka 
w Panieńfkim fłanie żyjąca dokonała ży- 
cia. Dom fwoy Klasztorowi pomienione- 
mu zdapifałą, potym zaś z świata zefzed- 
fzy , w grobku fobie wymurowany m pod 
Oltarżem wielkim wraz z Mężem ieft po- 
grżebiona. 

„Te wfzyftkie eudowne jaki y dzieła £g- 
ki Bolkiċy záfziy: w Klasztorze Lwowkim 
za ržądow Anny Xieni, ktora nim śWig- 
tobliwie rżądząc lat dwadzieśćia y dzie: 
więć, wyltawiwszy Klasztor y Kośtioł 
murowany, po nżdgrodę prac y enot fwos 
ich» pofzła do Pana R. F. 1628. ktora ze 
tak dlugo żyła, miano to zá cud, bo przez 
lát trzydziesći fuchoty cierpiała. Po nicy 
ná Urżąd Xieni nafląpiła naymłodsza z Pa- 
nien Sżporowfkich Sioftra Chryftyna, kto- 
ra choć iuż fłaruszka, y tylko przez pol- 
trżecią łata fprawuiąc urżąd Przełożeńkie 
iedńak co-iey ftarfze Siostry fzczęśliwie 
zafzczepiły w Klesztorże Lwowfkim pomna- 
żała, y nauką zbawienną y Świętym przy” 
kladem» gdyż była we wfzyftkich cno- 
tách Sioftrom fwoim podobna. Pofzła zaś 
śmiercią Świętych do Boga R. P. 1648: 
Dnia 10. Maja. Na tey z2ś Troyzy> ŚWię” 
tych Panien y Sioftr rodzonych, użundo- 
wany Klasztor Lwowfki Zakonu S. Bene: 
dykta za ich wielmożną u Boga przyczyną 
nie uftaie kwitnąć w Zakonney Obftrwan= 
cyi, w ćwiczeniu not, W uftawiczney 
chwale Bofkiey. Z ezego Majefiatowa 
nay wyżlzemuj honox bez konca. 
A 
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We Qyeciee Felix Kozielfki Zakonu 
„JY y Reformy nafzey Profes; Kapłań 
świątobliwyj do Wieczneżó fzczęśłia prze» 
niofi fie na Sląku w Klasttorżę 5. Afiny 
R.P. 1704. ktory ftuząt Bogu. fefcem pro» 
ityn, Regułę mù póślubióną séislé A nież 
narafzónię chował, w oftrośći Zakònůeý 
zawsże półłępował; duchem Ofobliweg6 


„nabożeńńftwa pałał, Ww fachatia Spowiedzi. 
do znoiu pracówał, á gdy zbawienną taż. 


dą dafze grżefznych leczył y wziął dar od 
Boga naleczenie y diał; przeto; nie. tylko 
Katolicy ale y Hetetyty udawali: e do 
nigo w fWoich thoxrobach» „ktorych on 
zywą wiarą» Módlitwą iy pokropieńiem 
wody święconcył uzdrawiał, żle 

—_ Nie wynofGł fię z tego daru prawdziwie 
pókotny fluga Boki, y więk mawiał; że 


to Pan Bog z dóbroci (woicy fżezercy (pra: - 


„ód Wiary+ ia 


Waie, aby odfzeżepiency (0d 
Roitiele Katoñekim 


wnie widzicli> że w” 


piawdziwa żnayduić fię Wiara. y 0ñę Weż: 


dlug obietnicy fwoiey Chryftuś Pam" rże- 
telnemii utwierdza cudami. . Go fię iaśńiey 
pokazało w naftępuiątyń przypadku. a 

Zachotował był nie dáleko Klasżtoru Ś. 


Anny Bzlacheić Wazłewńki názwany, -á tak 


niebefpiecznić , że iuż od Lekatżow był 0- 
puszczóny: Ten» że był Herctykiemi, Na: 
śmiewał fię ż SS: Geretionii Katolickich 


—_ 545 
Duis. 


y leczenia W. Felixa, ktorego iednak w 
fercu powaążał, Lecż gdy coraz przefilałą 
fę choroba ezżęsćią wierząc; ciężki wat- 
piąt> pofał icdnego z fug dó W. Felixa 
po święconą wode.. Nalał icy batyłeczkę 
przy obcenośći fugi który gdy ią przy= 
niofł, do Pana» domowi póczęli kosztować 
owego łekarftwa» na oftatek gdy oni, fie 
toś dziwowałi, każał fobie Pan podać y 
malać owey wody w fzkłankę; ale obaczył 
kolor winny s ikosztował ý òn y innie 
ałe ią wyboraym wińem uzńali. Cò tym 
bardzięy ptzyczyńiało zadumienia, że fam 
Ruga heretyk oczywiftym był świadkiem, 
żejwóda 4 nię wiso było nalańie: . 

. Obaszył za tym Pan y ćud Boki y fwoy 
błąd; 4 W.Felixa uptafzał » aby g0 fatos 
wał, tò òn chętnie uczynił; dałąe mu zba» 
wieńńe ari za ktoremi hereżyi E wya 
przyfiągł żawnie, a potym y na duszy y 
RA iR ozókowiawszy E dzieło to Bokkie 
wiyftkim opowiadał, Wielebny zaś Felixe 
w Zwytzaynty pobóżnośći wiek cały tra- 
Wize y z cnoty w cnote poftępuiąć , zboga* 


tony żyfkiem wielkich zaflug, á Oraz dusz 
do Wiary lub fzezerey pokuty mawroco« 


nych; piżenioft fię po nadzrodę do 
fwego któremu w wiernych fugach Jego 
nieńftaiąta chwała na wieki: 
Amen 


~ DZIEŃ XVIL LISTOPADA 
Żywot Błogofiawieney SALOMEI Krolowy Halickiey. 


Ex Luca Waddmgo ad An: 126g: 


gunn Corka Leszka Białego Xiążęćia 
x) Kiakowfkiego y Sándomirkicgo Sió- 
ftia Bolefława Pudyka z Matki Gržymifa= 
Wy utodżoria ; z młodośći Dicha S. pelna; 
do ćnoty y flużby Bofkiey fkłonna; wiele 
kie znaki piżylzłey świątobliwośći pó fo- 
bie pókażowała: Jędrżey Krol Węgierki 
ćhiiał aby była dana ża Zonę Synowa iegó 
Koloniatiowi y groził 'Oytu iey Leszkowi 
ieżeliby nie chtiał przyzwolić; źwożowa- 
iiem ziemie iego: Ná co Leszko odpowie: 
dział: Nie ieft większa mot Krola We- 


Peiro Skarga, Breviar: Romano. 
w którego reka wfzyftko ie. Ále gdy 
Panowie Polsey unikaiąc nie potrżebnego 
krwi różlania wdali fię w tos przyzwolił 
na żądanie Krola Węgietkiego, y gdy 
miała trży lata, do Węgier przeniefiona ieft, 
Tam ię Zikoniu Bożego wefpoł z Obłu- 
bieńtem fwoim Kołómaner » także Dzie- 
Giętiem uczyła, A prędzey y lepiey w mau« 
ée pochop brała» niżeli on: A gdy dá- 
rośli oboie; Salomea póftanowiła Bogu fa- 
żyć w wieczney czyftośći. Lećż mię mo. 
ąć fie (przeciwić naleganiu Rodzisów, na 
ślub Małzeńtki pozwoliła zaraz szaf mos 
ener 


S E W M 


! 
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t] 
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enemi proźbami namowiła do tego czy- 
ftego Kołomana , aby w czyftośći żyli. 
Aby zás tego Skarbu nie mdrufzonie do: 
chowała» rozmow y przebywania z mę- 
ficzyzną piłnie fię ftreegła> 4 ciało 1Wo= 
ic czuynośćiami, poftami, modlitwami, 
we dnie y w nocy” tradziła» y troiaką 
włofiennicę iako zbrołą na nim nofła, ie- 
die nád drugą ofirżcyszą, czego bardzo 
taita. ; 

"Nie ubierała fię tylko podło mec Wdowy: 
ile czafa iednego gdy Mąż tey Koloman 
z Pany fwemi na łowy poicchał ; napadła 
na Salomeę pokola, aby fię też raz ubra- 
ła ozdobnie y po Pańfku: Co gdy w Iwo- 
im pokoju czyniła, y W tym fię nieco kot 
chała, z nagła nad nadzieię wrocil fię Ko- 
lonan, y wchodził do niey. Przclękia fię 
ońaż, lecź nie mogąc tak prędko owych: 
ftroiow złożyć iuż tak czekać pszyśśćia łe- 
go mufiała, ktorą gdy upiękrfoną uyrżał 6. 
wzęlizony przyrodzoną żądzą cbiapił iąs. 
łecż z4 łafką Boka męzne zwycięftwo fam 
nid fobą uczynił; bo patrżąc ma icy cną. 
ufode zawołał: 0 JEZU Chryjie żdk iu 
wieje dla ciebie opufztzam? y Tzekł do 
niey: By nie dla Pana Boga mego, tuż- 
bym mysl cielefną wypełnił, y za tym 
wyśzedł 2 pokoiu. A Salomea widząc w 
jakim fidle była, y dako fię zniego przez 
wielkie miłofierdzie Pańfkie wy.plątała » 
nigdy na potym nic ftroiła fig: ale iako 
była zwykła; proftego ubioru Wdowicgo 
uży wała. 

Ráz gdy fie 'nå Modlitwach fpracowała 
y legła, uflyfzała głos taki z Nieba: Skoń- 
czono iefł! y od onego czafu iefzcze wię- 
ksza wzgatda wfzyftkich rżEczy świeckich 
ją wzięła. Bardzo fię ftrżegła rozmowy 

"z Mężem, a nuż z infzą Męfzczyzuą. 
Raz Krolowa Węgierfka, druga Zona Kro- 
ła Jędrźeia, rodem Francuzka, kazała icy 
isć y patrzyć na igrżyfka męzkie, ale Sa= 
łomea icy profila mowiąc: We wfzyftkim 
cię fuchaé chcę, w towarżyftwie bia- 
łych głow, ale z mcefzczyzną żadney 
śpolnośći mieć niechcę. 

Tak Swięte Panicnfkie ftadło, Koloma- 
na y Sałomeą nawiedzał Bag z fkrytych 
Sądow fwoich éla w iększcy ich zafługi 
wielorakim utrapieniem; bo gdy Xięftwo 
Hałickie, o ktore dawno fprzeczka była 
między Polakami jy Węgrami, za fpolną 
umową doftało fię Kolomanowi, y na Kro- 
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sa czrewezrancatdinicwa, CODEC ZZOZO WNE WRZE WEAEZOZO CZE EENK 
iewfką doftoyność wyniefione było, raz go 
Mieśćifiaw fpiknąwszy fię z Rufią y Po- 
jowcami, z niego aż do Węgier zegnał. 
A że za pomocą Polakow do nicgo fię po- 
wzocił, zńiowu Mieśćifaw obłegł gos, w 
Zamku, w ktorym głodem przymufzony 
podał: ma fię y wraz z fwoią Salomea 
pod śćifią firazą był trżymany. Za Pofeł- 
wem zaś wyfłanym od jędrzeia Oyca 
(wego, wołnie wypuszczony.» znowu od 
Daniela Syna Romana, z Pańftwa wyzū- 
ty był, ale gdy za umową Maria Corka 
Mieśćifiawa wydana była za Belę Syna Je- 
drźeiąa Krola & Brata Kolomana przywro- 
cony , pdnuiąc fpokoynie trży lata, we- 
dług niektogych trucizną z świata był 
zniefiony:  Wfzyftkie te niefzczęśćia cier 
pliwie y pokoruie znofiła Salomea: 

Po śmierci Męża wrociła fię Salomea 
do Poliki z wielkiemi fkarby, za ktore 
nakupiła wiele włośći , a naprzod W Zá- 
wichośćie upofażyła Kiasztor Panienck Za. 
konnych S: Klary albo Franciszkanck, do 
ktorego y fama wfiąpiła, a potym w ręku 
Prandoty  Bifkupa Krakowfkiczo, przy Riy“ 
mandzie Prowincyałe Braci  mnieyfzych 
Proiefiyą uczyniła. jednak w krotce dla 
maiazdow Tatarfkich, inny Klasztor wy- 
lawiła w Skale za Krakowem (ktoty tiẹ 
ża czafem gprzemiofi do Krakowa) tam 
będąc iako fundatorką tak y Xięaią przez 
dwadzieśćia xy, osm łat w Zakonnym ży” 
wocie świątobliwie trwała w Modlitwach 
y poftach, ćwicząc fig we wfzyftkich cno: 
łach, 4 nazbicrawszy wiele Panienck, 1a- 
ko Matka Corki {we duchowne fiowem y 
przykładem w zachowaniu Reguł zapra: 
waadła. 

Roku zaś Pańfkiego 1268. w Wigilią S. 
Marcina gdy na Mszy S. Ewangelią (kto- 
rey ona rada fiuchała) fpiewano, nagie 
wpadła w ciężką niemoc» y zaraz Proro” 
ckim duchem opowiedziała, że za dmi 
ośm poydzie z tego świata. A gdy icy 
mowionó ; mic ci iefzcze nie będzie; Pat 
Bog będzie cię nam chować, Ona mowi- 
ła: Sobotu to pokaże. e 
zwała Sioftry , upominała ie, pokoy y ma” 
łosć. im zoftawułąc a Czyftość Świętą za” 
lecaiąc y. pofłufzeńftwo bez fzemrania y 
nirżekania. Przydała y to: ieżeli prawie 
to zachowącie, wieczne fzczęśćie znay- 
dziecie, á ieżeli nie, to w wicikie uci 


fki wpadniccics y tegoż dnia wfzyłtke. 


ce miała» 


rg, 


We Czwartek we“ 


f 
z 


co miała, wyznaczoncy Xieni od ficbie 


oddała. 

W Sobotę uyrzała ią iedna Sioftra, a ona 
fię śmieie, y zpytała o przyczynę: aSalo- 
mea rzekła: Widzę Panią moią Nayświęt- 
fzą Dziewicę Matkę Bożą z naymilszym 
icy Synem przed sobą; a gdy ducha wy- 
puszczała, widziały dwie Sioftry iako gwia- 
zdę iasną zuft icy wychodzącą, a teyże 
godziny Anielfkie około nicy śpiewania 
były fyszane. Pośmierci zaraz cudy wiel- 
kiemi fiynąć poczęła. Slepa iednapłucicn- 
kiem zgłowy icy ocieraiąc oczy fwoie przey 
rzała> y inni cudownie zdrowie odnieśli: O- 
fobliwie potarci Ołeykiem czyftym ktory 
z ciała iey. przcz dni ośm w chorze ftoią- 
cym sączył fię z przewdzięczną wonią. 


Tegoż 


+ am Oyciec Joachim Stanzel po 
naćgrodę długołetnych prac fwoich 
przeniofi fię do Pana. Ten R. P. 1664 
oćdawszy fię Bogu na fiużbę w. Zakonie 
S$. O. Franciszka Reformy Polfkicy fat 
fię iedrym wzorem dofkcnałośći.  Obda- 
zřony ż4ś cd Boga wysokiemi talentami, 
przez długi czes wyżfze umieiętnośći po- 
dźwał Braci Iwcim, y inrym ludziom nau- 
kę zbawierną przez mądre y ducha peł- 
ne Kazania; wizyfikim przez oftre xe- 
goły fwoicy zachowanie y Święte przy- 
kłady. 
pożytku innych, ofobłiwie Exhorty ducho- 
wne do Zakonnikow ; Obiaśnicnie Reguły 
S. O. Franciszka. U wicikich Pźnow „Z 
Świątobliwego życia, obyczaiów przy 
fioynych; y wybozney zofiropnośći, był 
w poważeniu Wielkim. Braci zaś fwoicy 
przez miłość uprzeymą, y pomiarkowanie 
tak był mily, że opzocź innych urżędow» 
dwa razy był Prowincyałem Małopolfkim; 
ną ktorym Uxżędzie y karność Zakonną u= 
trzymował, y tak fiowy iako przykładem 
wizyftkich pociągał, do śtifiego uftaw 
zżchowania, Sam częftokroć ganki- zamią- 
1ał , w Kośćiele prochy śćierał kuchenne 
naczynia umywał; chieba po Miesćie z 
biefagami żebra]; a trwaiąc nie przetwa- 
nie w raz zawziętey Swiątobliwośći przez 
łat 44. gdy Roku P. 1707. śrogie powictrże 
grafiowało w Krakowie gdzie on był na 


Rrrrgr a 


Wiele y na piśmie zoftawił dla . 
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Umarłagw Skale w Klasztorze $. Magdaleny, 
wywieziona od Braci S: Frańciszka do Kra- 
kowa ( gdzie iako fama nato zezwoliła w chos 
robie oftatniey w ich że Kosciele ieft pos 
grzebiona w Kaplicy świeżo pięknie ozdo- 
bioncy. Byłana iey pogrzebie 5: Kune- 
gunda Xiężna Krakowfka y Sandomirfka. 
Przez wszyftkie zaś naftępuiące wieki, 
czyfłą tę pobożną y cudowną przy Małżeń- 
fiwie dziewicę mie przeftawał Pan Bog 
roznemi wfławiać cudami. Y Kościoł Ś: 
tey Krolowey apokorncy S. Franciszka 
Corce, co raz wyższeczyni honory. 
czego Bogu nayczyftszemu 
chwała bez końca 
na wieki 
Amen 


Dn id 


ten czas Gwardyanem, nie chciał dobry 
Pafterż uchraniać fię od owieczek twoich, 
ale z ośmią innemi zoftawszy w kłaszto- 
zże dla chwały Bofkiey, wiedząc o fwoicy 
y onychże śmierci, y fam przygotował 
fię do nicy, y Towarzyfzom fwoim kazał, 
Ogrodek Klasztorny ná Cmętarż poświę- 


cif» a gdy go inni odumierali, fam też 4 


fzczęśliwie umarł, z wielkim żalem Ca- 
‘ley Prowincyi, nie z mnieyszą SWiąto- 
bliwośći opinią. Pochowany w pomienio- 
nym Ogrodku; z ktorym fpoczywaią y 
ci Zakonnicy pobožni: Oyciec Augułtyn 
Grufzczyńfki: O. Marcian Czułki, Oy- 
ciec Bonifacy Dobrżycki, O. Antoni Dęb- 
ki, O. Bonawentura Proszkowfki, Ex Pro- 
wincyał» Brat Dekorozy Koffowfki, Brat 
Dydak Duńfki, Brat Symeon Weftyarż. 
Wfzyscy ci Oycowie y Bracia, iako ną 
świecie godnać urodzoni, tak w Zakonie 
pracowici, zafużeni y prżykładni ( iakom 
o każdym z nich fiyfzał od dawnych Oy- 
cow nafzych) wraz z Wodzem iwoim W. 
O. Jachimem czekają ná iednym mieyscu 
uwielbienia od Boga, ktory wiernym fo- 
gom fwoim ieft ns etoda nader wiciką. 
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RRENGO OCE o 
= > DZIEN XVII. LISTOPADA 
Zywot Świątobliwey Panny DOROTY .DANIEŁOWICZOWNEY 


> Xieni Lwowfkiey, Zakonu S. Benedykta: - 
Ex R. D. Joan: Józefowicz Canon: Leop: in Hujloria Archiep: 
Leop: $. Przetćrio Orbis Gotbict lib: 4. cab: 2 


Uż z chodząca ża czafow rafżych Prze- 
świetna Familia Daniełowiczow, ik 
dawna y iak wyfóce godna ieft, krotko 
dla zafzczytu Domu tego, '( ktotego ofta- 
tnie ifkietki icjzcze ję świecą, a krew 
ich ich. pó nayzaćnieyfzych tozlewa fię 
Familiśch.). fłufznie przytacza. Doten 
od Hanilow, czy Huntioy ze krwi Kro- 
low Gotfkich idący "twierdzą Hiftorycy» 
4 iedne Hanilę w Małżeńftwo poiął Bono» 
fus, ktory pó śliierći Auxeligna Cefarżeńh 
Rzymłkim był obrany. . Przydałą y to; żć 
'Hanilow Dom ićdćn międży pierwszeńni 
fiedmią u Gotow Doiiami był nayprze> 
dnicysży. Za czafem potym z Hanilow Da: 
nilami zwać ich poczęto» 4 Danicłowi= 
Cźami ztądio o a R > 
=- Habia Danila Huyd ofiadszy w Wez 
grżech» z Herbem Sas wynioft fię ná 
- Rus, y tak ż Danielem Kfolem Halickam 
iáko y zSynem ego Lwem -zwycięzko 
'ptoiniąc Ricprżyiacioł, do tegò poważeż 
mia ptzyfzedł u Krola Daniela» że mu Sy- 
howicę fwoię dał žá Zonę, ż ktorcy Syna 
ego do Chrztu 5. trzymaiąc» nadał mu 
 Jmie fwoie Daniela; z lekka potym zwy- 


> czem Rukim Wnuka Huyda» á Syna Da- 


nièla Daniełowiczem 'żwąć poczęto: któ- 
ie pizezwifko aż do nafzych. Czafow trwa: 
ło. Z nich w Polszcze ludzie kwitnęłi y 
Oyczyżnie zafłużóni» y na wyfokich go> 
dnośćiach poftławięni, a bardzo wielu ż nich 
ofobliwą pobożnośćią fiawni; czego fię tá» 
twó dóczytać W Dżiciópifach ńafzych. 

* Międży ifincihi był Ján Dańiełowież, pó 
innych godnośćiach Wojewoda Rufki; kto: 
ry utrąliwszy pierwszą: Małżonkę Kata: 
rzynę Kraficką, poiął długą Zónę Zofią 
Zułkiewfką ż ktorey miał dwić Cotki, Teo. 
fiię Sobicfką Matkę Jana ill, Któlą Polfkicz 
50; Y tę ktotcy fig żywot pódaic, Doro: 
tę: "Ta fkoto fię na świat urodziła » pó 
kazał Pan Bog czym bydźMiałą; albowiem 
w dzień narodzenia icy, iedńa Zakonnica 
S. Benedykta Klasztoru Lwowfkiego; wiel: 


ce Swiątobliwa, Wwe śnie Widziała Ofobg" 


czci godną» ktora do niey rzekła: Dzis 
z Páni Dánictowiczowey Woiewodziney 
Rufkicy urodziła fię Corka ktora będzie 
Xienią wafźą. _ Nanótowały to pilńo inne 
Sioftry, y W krotce wzięły wiadomość o 


natodzeniu tey Doroty. A gdy to dońie- 


fiorio icy Matóe, ona Coteczkę fwoię titży* 
detną w Kościele Panien Benedyktynek fo- 
lerinie Bógu oddała, y w Klasztógże ach 
na wychowanie pobożne zoftawiła. 

Bylaw prawdzie Dorota doiaftaiąca; £ 
natury darka y wefoła, z famcy delika- 
tney komplexyi zdawała fie bardziey fkłón= 
na, y fpofobna do świata, dla tego Matka 
Woiewodzina odinieniła pierwszy żańtyfij 
y fpofobną iuż do żamięśćja: poftanowiła 2 


Klasztoru ódebrać.  Ałe Dorota o tym u» 


fiylzawszy, tak fię tym biżydziła; y tak 
fig do chowania Paaieńkicy czyftoséi za* 
paliła, że fama fobie piękny. warkocz 0* 
ftrżygła, y wnet o Żakonny habit profiła 
ktory w fiediniaftyfi foki wieki fwegó 
naboźnie przyięłaa W Nowicyacie zaraź 
iako figę mocnó ięła uczyć Kościelnych Ce: 
reńionii y obrządku, tak y w Gnotach nad 
inne poftępowała, 4 wé wiżyftkich fpóx 
wach była Chwałebna: 

Chociaż delikatnie wychowana, iednak 
w. poftách y ińnyń umaftwieniu była u> 
ftawiczna; mięfa ie iadała tylko dwa ra 
zy w tydzień» y bardżó fkromnić, w dna 
żas póftne |eguminkami fie tyłkó kóńten* 
tówała, na twardy ni łożu krótkiego fnu zå= 
Żywała, dla Czego nie pozwalała aby kto 
do icy łóżka firzyftępował bliko; ý pośćiel 
icy twardą ogladal: e 27 

Roku P: i646: za Xięhią óbrana; Choć 
miała różne zabawyz choć podeydiiowałą 
tożhć praćć wiclkie, nić „zaniechała fie» 
dnak 6Rrośći życia y ćwiczenia duchowne: 
gó: "Na Modlitwach cate pod czak nocy 
trawiła, czafem zamiknąwszy drżwi, ktzyć 
žė td ziemi leżąc modlić fię żwykłas CO 
y tw wielkiej nawet fłazośći czyniła W 


Poft wielki ledwie fię czyim: poliliła ; a 


w nabożeńftwie Gale była ūtapiona: 
Kapli< 
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nan Pacyrwzr wii oatiznozczranznwaawE a 
Kapliczce dła Xiecń wyfławioney ktora ieft 


profto ku wielkiemu Olterzowi, na rczmy» 
slanin meki  Jezuscwey napodziw długo 
fię rabawiała, rzadko z nicy wychodząc. W 
Wicikitydzień otdaliwszy fig Gd: innych 
wfzelkieh praw zafiadała na seife Rekob 
lekcyes 208 wielkiego Czwartku aż do 
Zmartwychwfłtania Payfkiego, nie adla- os 
procz małey bułki chłeba, y 70 za wielkim 
vprofzeniem Sioftr, Przy Grobie zás Pán- 
fim , każdsy noty w Chorże "trwala bez 
fennie ,-y Psałterż z innemi śpiewała » co 
aż (do: gmierci czyniła iakoby z powinnośći, 

Miłeść wielką ko -Zakonnym Sioftrom o- 
świądczała+ a potrzeby ich by nayimniey* 
fze aż do ofiatniey fzpilki pilnie. rę ftara- 
ła, aby przeto nie miały roztargnienia W 
duchu, y. welnicy Bogu ficżyły. -Nie kto- 
re Siofiry miała Zá fzpiegi , aby fẹ wys 
bady waly» icżeli czego ktorym nie braku- 
ie, á dowiedziawszy fię o ich potrzebach» 
przez nie fkrycie ie opatrowała. -Z pokory 
juknie Zakonnie nzprawiałą, bielizny pra- 
ia, y ich zcboty ręczne by też y. niewy- 
tworne chwaliia, z kąd Wielką u nich mi- 
iosć <fkarbiła+ á im pociechę przynofiła. 
Pomiarkowanie umyfłu wielkie: miała,. Żar 
dncy z gniewem. y furyą mie firofowała 
ale gdy -saki defekt tego wytiągał ,. Ta- 
czey żarliwie Cnotę. przeciwną w T0zumi 
icy Wbziała, niżeli © winę ftrofowaia. U- 
myfi wipaniały, y wrodzoną Miała fżczo- 
ćrotę, przeto mie tylko fwoim $ioftrom 
ale y obcym ubogim aałmużny hoyne czy- 
niła , anigdy icy nie z chodziło. na po- 
trzebach, 
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Doczekała tego» że rodzony dey Sioftrże< 
niee Jan Sobiecki Marfząłek y Hetman: We: 
Koronny , Krolem zoftáł iednák. proízoną 
aby go nawitdzała , rzadko do niego wyr 
iechała, 4 gdy to mufałą uczynić za po* 
zwolęniem: Zwierżchnośći, y na Krolewfkany: 
Pałacu, nie na ufłanym pięknie łożku  alę 
na gołey ziemi fen bratan Ten wielką 
Krol przed każdą Woyną icy: fię modlitwom, 
zawsze polecał, y Wfzyftkię iwoie zwy 
tięztwa oneyże przypilował. ¿ 

Prziżywszy. lat ośmdziefiąt w ufławi: 
ciney życia ofitośći, á ná trofkliwym u- 
rzędzie Xieni przez lát 4%. „Swiątobliwie 
umarła, R..P. 1687.. z wielkim żalem. Krolą. 
Jana, a kazała fig pochować pod progiem 
Kozćielny m, dla czego ulnyślnie grob tam, 
dla nicy wymurowano. Pogrzeb icy z 
Wśelką utoczyftęśćią od Krola fprawiony, 
ną ktorym jędrzey. Załufki Bifkup na ten 
czas Kijowfki wielki Mowca miał Kazanie, 
z wielkim enot Doroty zalecenie m. 

A że rzadka tona Świecie świątobliwość 
aby nie potrzebowała iakiego oczyfzczenia» 
pokazała fię po śmierca w Jarofiawio W. X. 
Giymofzowi Soe: JESU, fwemu niegdy 
Spowiędńikowa opowiadaiąc, że przez trzy. 
dni w Czyscu ciężkie męki RATT s 
trżech deiektow : ofobliwie żę niektore — 
nie fposobne do Zakonu przyięła: Co zá 


przefirożę Przelożonym niech fiuży. Bos. ; 


gu zas za Wfzyftkie dary tey fiudze fwo- 

iey tak dlugo zafużoney, chwałą y dzięk*- 
czynięnie na całą wieczność. =- 
i Amen, EPEE 


DZIEN XTX. LISTOPADA. 
Zywot Swiątobliwego JANA WĘZYKA Arcybifkupa 
Gnieżnieńfkiego. 
Ex śtepbazo Damalevicio in Archiep: Gnefnenf: Andr: Potocki 
Centur: fol: 387. 6 alis. ` 


ŁSiadła z dawnych wiekow w Sieradz- 
kim Woiewodztwie Familia Wężykow, 
Mężow wielkich ná zafzczyt Wiary S. tu- 
dziesz y OQytzyzny » dotąd wydawać nie 
pizeftaie, co y teraz Widzicimy, znając 
w Senacie y Balkupow gronie, Przezacne- 
go Prałata Walentego Salezyusza Hrabię na 
Ofinach Wężyka Bifkupa Chełmfkiego, Do 


= $5Ss% i 


pierwszey iednák, bo prymatyalney Gos 
dnośći, ten Dom wyniof - Jan. Wężyk At* 
cy-Bifkup Gnieźnieńfki. Ten po wziętych 
w Polszeże mnieyfzych naukach, miał po- 
(wołanie do Stanu Kapłańfkiego, w ktorym 
aby nie fobie tylko był dobry, dle innym 
pożyteczny , udał fię do Rzymu gdzie fiedm 
łat trawił na wyżlzych naukach, to ief; 
* Teologii, 


= 
Teologii, Medycynie, y jJurisprudencyi » 
w*ktorych 'chwalebnie poitąpii; ale oraz 
tamże y dacha nabrał do wizelkiey pobo‘ 
źńosći Kapłańkicy. 
Powrociwszy do Qyczyzny y do Jana 
Tarnowfkiego Bifkupa Kuiawfkiego, przy: 
wiozł: mu Palliusz Arcybifkupi, 4 pozna* 
ny iako był mądzy y dodwwałę , Kancle- 
rżem iego był uczyniony. Przydał ima 
pótym Kroł inne Prclatury y' Opaltwo 
Mogiłtkie, w którym ieft piękna icgo pa* 
miątka to ief Monftrancya  wytworna y 
mifterna og niego data Kośćiojowi. W 
krotce ego witełkie cnoty y talenta fpta* 
wily mu Wwftęp do Bifkupftwa Przemyfkić- 
goż ztego poftapit na Katcdtę Poznań fką 
a na oftatek na Godność Arcyb skupią Gaie- 
znieńfką. Wizyftkie te; Kąvedry Swiąto: 
bliwośćią życia; pizykładómńćnot, y Paz 
fterkim pieczofówaniem naptłnił ; kar? 
ność duchowną utrzymając, y chwaę 
Bofką pominażałąć. Oprocz Synodów” Dyce: 
ceżantkich ; Pzowincyalae dwa Fazy zkła- 


dał; Na icdnym z hich mianym w Piotr> 


kówie, wizyśtkie dawnicylzych Syno* 
dow Swiętć uftawy W icdnę Xtege zebrał, 
ktorą ha pięć innych podzielił, y appio- 
bowane W Rżymie do druku podał. XiĘ- 
21 także do, OBrżędow Kośćielnych nale= 
ak pięknymi drukiem do uży Wańia Wy- 
dał. : Ź 
Wydawała figę w tym Arcybiikupie žať 
łiwość o Wiarę 5. wielka (ktoża Cnota pò- 
winta 'bydź naypietwsza W Bifkupach j 
bo gdy Biblia we Gdańńku Polikim ięzy - 
kiem» ale duchem y tłumaczeniem htr- 
tyckiem Wyfzła z uruku na świat, a Właż 
dyfawowiiV: Kroiowi była przypifana), 
póty u niego ten pobożny Prymas praco» 
wal, poki rćy om mie odrzucił, y  fwoiiń 
edyktem nie Wwarówał, żeby iey Ani Czy: 
tano; dni przedawano, y ta to icit iniędzy 
innefni przyczyną, ŻE ludzioin proftyli yý 
białogłowom zakażane ieft Czyftanie Ľi- 
blii , bo mogą na tę napaść, gdyż fię ta 
y owdzić żawadza: Na Koronacyż gdy 
Władyfiaw 1V: według dawney forty nić 
godziwie wńłefioncy , czynił przylięgę: 
à do owych fòw pzzyfźło : Pokoj między 
Dijlydentami e jPierze żnthówam: Wężyk 
fóieimną Protefiacyą przeciwko temu u- 
Czynił, ile ż€ y iego Anteceffotowie zd- 
wsze fię temu opierali, Nawet y mal- 
żeńftwo z Corką Kurfiftrza Rynikiego, prze: 


„Puszki porozdawał: 
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sa była heretyczka, fkutecznie rozra- 
ził. 

Miłofierdzie na ubogich y poddanych 
fwoich miał uprzeyme: z tąd gdy głod 
w Roku P. 1629. y potyin w Połszcze pa- 
rmował Wężyk z Oycowfkicy litość, Co 
tylko mogł to czynił na poratowanić la- 
dzi w jtókim niedofiatku ; mało ha tymo 
ale fześć tyfięcy złotych oddał Kollegiacie 
Łowickicy na wieczńą Prowiżyą ; zeby 
z nich dochodźąca corotżnie fumma byłą 
obracana nA: Fatunek czy W głodzie czy W 
nędzy iakicy  zofłaiącyjmi 
Łowickie pogorżałog nie tylko ŻE Oby- 
watełom: tamtcznym,  wfzyftkie czyńize 
dirował złe też fwemi pićniądzini y drże< 
wem z datow (Wwoich zapotńagah : 
© Przeftrżegał tego pilnie, żeby:od 1Ego 
Ekonoinow, poddana żadńey krzywdy ñe 
gićrpiciiy Sam nawet ile z natuty do 
gniewu fłomiy, gdy kogos ofobiiwie pi: 
blićznie urazil, zwykł byt zaraz fię przed 
yemi ludźmi winny m dawać.  Ofiatnią 
nawet wolą fwoią wfzyftek {woy fprżęt » 
bydło y zboże przedźć kazat na Wipomo- 
żenie ubożfzych poddanych w Arcybałkup- 
fwi W Pafterfkich powinnośćiach ies 
zpracowañý  dziefięcia ná Bifkupftwo po- 


święcił: a nå Kapłeńiwo więccy nizželi 


cztery. tyfiące Oiob; á lebo podagrą y j 


chiragrą zinętzony , Z ff prawie zpadźł, 
przecięż y Ra tEn Czas w Łowiczu dzwo- 
ny święcił: a w Wiciki Czwartek Oley 5. 
4 innych ćzafow ludziohi Koimmuńnią 5. 
tózdawał: 

Na Boga fzczodry; Kaplicę w Łowiczu 
dla Nays: Sakramentu fuadował, na kterą 
trzydzieśći tylięcy odkazał, Kapłanow do 
nicy należycić opatrzywszy ; na infze zaś 
Kośćioły do dła tyfięcy. Wydał: -' Pozadnć 
fkicy Katedrźć fzczerozlóty Kaćlich; ta- 
kiż drigi Gnitźnichikiemu Kośćiołowi; y 
ztćry lichtatże fzebtne: [anyin zas 
Przybytkom Bokim Kielichy frebrnć y 
OO. Bernatdynoni W 
Łowićżu [Woie Bibliotekę W Gnicźnić 
iednę Kaplicę rEftauroWał, y blachą po- 
krył: łamżć do teparacyi Wicży Bia fig 
przyłożył: 


| PD ; 


W Innych także Enótach był wyborńj; 


bo napzzod Pacieńże Kapłańkie ile mu 

tylko zdrowie fiużyłó, nigdy nie od pia” 

wiał tylko klęcząc. Na Kazania co Świę- 

to y Niedziela; 2 Zaniku dó n pe- 
z0 


Gdy Miaito .- 


na świecie będąć , wielkie 
dofkonałośći oświadczył, ftaraiąć fie o wftąż 


fzo chcdził.  Xiąstę co 


` 
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ciągnęła przez pięć miefięcy, co dzień 
do Kommunii Swiętey przyftępował ; A 
tak zwątlony pracami, wyczyśzczony cho- 
rcbami przeniofń fię do tewarżyftwa Swię- 
tych Biftupow. > Roku Pańfkiecgo, Tyfią- 
cznego fześć fetnego trzydzicftego ofme= 
g0. Urban VIII. Papież tak go fzacował » 
iż Obraz iego miał na fwoim Pałacu 
Chciał go Kardynałeń uczynić: ale emierć 
pizefzkodziła. Bogu ktory w Kosćicle 

iwoińi wybórne ftawia Pafterze 

nicograniczona chwała. 
Amen. 


~ 
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- DZIEN XX. LISTOPADA 
Żywot Wielebnych Qycow; GYPRIANA y ATANAZEGO 
>- Zakonu 5. O. Franciszka. 

Ex Motiumenkiś Provincie Minoris: Polanie Patrum Reformatorum, 


NE zozdziełam tych fug Bofkich śle 
À ' tazem ich życie do parńiięci podaię 
ktorży y Żakońhą Profefiyą y miłośćią 
Brateztką; y heroiczną pracą dla dusz ludz- 
kich nie była od fiebie rozłączeni. 
Pierwszy z nich W. O. Cyprian Kićr- 
korowicz w Zamibśćiu urodzońy, iefżcze 
pragnienić 


pienie do Zakonu nafzego. albowiem w 
tyin zicbodziła trudność ze był Nacyi 


 Ozniiańikicy, a nić byłó pozwolenia 4 ŻE» 


jy tey Nzcyi ladzie beż wdadomośći Sto- 
licy Apoftolkiey; do Zakonów Łacińfkich 
inogli bydź przyłmowani. Więc on aby 
dófzedł fkutka zamyfłow dwoich, puśćił 
fig po Piclgzżymfku do Rzyinu, a tam od 
laiocentego XI. Papieża, batdżo łatwo ó> 
trżymał pozwolenie, gdy Oyciec. Swię- 
ty wyzozuimiał od niego Że w Nacya Or- 
miańfticy nie masz żadnego Zakonu. 

Z wiciką tedy pociechą powrocił |do 
Polfki, y ptofił fię do Zakonu naizego* w 


Refopmić bałopólikiey , chętnie przyięty, 


ile że nafzym QOycom iego pobożność y 
fktomnóść była Wiedoma. Żył ftatecznie 
tw Zakonie , séise zachowułąc Regale, ko- 
that fię w uboftwie , naboźćńftwie, y o: 
fttóśći życia, pokciu y Cichośći bardzo 
przeftężegałs Ww konwerfacyż tak z do: 
mowemi, iakó y z obcemi był wielce 
fkroimny, pokorny; y przez to wfzyftkim 


Ssssss 2 


prżyżemny. Choć zaś nie był był wyfo- 
kiey mauki, dar iednak miał ofobliwy, do 
Kazania, więc bardzo wdzięcznie y poży= 


tecznie opowiadał ludziom fiowo Bofkie. 


A że mało to ieft nauczać, pragnął nie 


pofpólitemi uczyńkami oświadczyć miłość 


był 
pelnym. ' ż 

Podźła mu fię taka okazya do tego w Ja- 
rofiawiu, gdzie ná miefzkanie był. dany 
R. P. szos. śrogie zaięło fię powietrze s 
więc niecdwłocznić z rownie żarliwym 
Oycem Atanazym Wfołkowfkim ofiarował 
fię na ufugi zdpowietrżonym. Pracowali 
tedy nie odftępnie w ratowaniu nędznych 
lodzi, ofobłiwie z miaftaw pola wygna- 
nych, 4 oprocz ufług duchownych, w flu- 
chaniu Spowiedzi y rozdawaniu Sakramen- 
tow SS. potrzeby owych ludzi opuszczo- 
nych, wedłuz możaośći opatrowali; że- 
brali u możnicyfzych tak w Miceśfic iako 
y w pobliżfzych Wiofkach, dła nich poży- 
wienia, gorące napomnienia czyniąc, aby 
mieli politowanie nad: blizniemi, y © 
głodu y od zarazy umżeraiąc ema. ; 

Z Miafta EJ rea fiabych ludzi w 
pola, y włafnemł rękami z chruftu y fia- 
my ftawiali im! Sałaśze. Ze zaś ofto 
Grobarżowi nie było, fami doły. kopal y 
umarłych grżebli : 4 czego krewni krc- 
wnym obawiali fię świadczyć , to 004 dla 
miłośći Bofkiecy im czynili, wzżódy opa" 

„truiąc 


Bofką y bliźniego, ktorey na umyśle 


i | 
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ruge y ząwiiałąc, łoża prześćiełałąc sz 
micyfca n4 micylce przenefzęś, umywa- 
ige karmiąc , y W tych potrżebach nic fo- 
bie nie fołąuiąc Weześnie fig do śmierzi 
przygórowawszy, ieden ‘po drugim we 
cztery dni frczęśtiwie dokonali, a w ig- 
dny mże mieliąca. ; 

Gdy ciala tych Męczennikow 
Chrzsśćiańfkiey , głodem 
niem, (miodem y uftawiczną pracą Wy- 
cieńczone  wiczicno do nalzey Kezydencyi 
na iednym wozie , Wielki płacż zaiął fie 
w ludziach po wizyftkich ulicach y dro- 
gath, ktorży wołali: O Swięcti Oycowie! 
a czyśmy godni was byli? ktoż będzie od- 
tąd pieczoiował fięso nędznych+ Wyście 
nem lekarftwa przegiw powietrzu opatio- 
wali; Wyście miafto  Grubarzow ciała u- 
marłych grzebii; Wy ćziatki nafzc pozo: 
ftałe pod płsszczami na zdrowsze tiiicysęa 
przenofiliśćie y Karmih.. Wyśćie nas Wy- 
zebranema fukniami okrywali. -C gdybyż 
my picrwey umiczaiąc, na ofiarę Bogu pa- 
diiśmy. O Święci Qycowie! nie wątpli- 
wię ufamy, w Bogu s że diako nam niego- 
doym chętliwie za życia fiużyliśćie, tak 
wąłzemi prozbami odwrocenie tey plagi u 
Maieftatu Bofkiego nam fpzawicie. 

Jakoż nic bjły płonne cwych dobrych 
ludzi nadzicie, albowiem od ania pogrżč- 
bu tych fug Rofkich powietrzna zaraza u- 
ftała. Pogrżebionę ich ciała były w O. 
grodku bhifkim, drewnianey. na ten czas 
Kczydencyi, ale oraz. y w nicpamieęi za- 
grżebione. Jednak gdy R. P. 1734. za fzczo- 
drcbliwym nákladem Rycerfiwa Polfkiego 
' zebranego w Jarofawiu ( pod Kommefdą 


miiośći 
zimnem niefpa- 


J. W. Jozefa Potockiego Woie wody Kijow: 
fkiego Regimentarżą Woyfk Koronnych Ge- 
reralnego) nową ftudnią bito y murowa- 
no, éialo W. O. Cypryana znalezione icit 
z Hubitem y Płaszezem w ktorym był po- 
thowany , atoli zupełne y miezkażone > W 
iego zaś rękawie bracia znależii krzyżyk 
TER . A n SES R 

y Relik wiar: z kośćizini S$. Fenkich, 4 na 
gołym ciel: pąlck żelazny ;:nie obawiaiąe 
fę'bynzymnicy zarzzy , a Głaiąc przyczy- 
rie fluga. Bożego, między fiebie rozebrali 
to za Relikwie. Samo zaś ciało we eztery 
łata potym w  zupelnośći trwające, W 
grobie Kośćwizym było uczciwie; pocho- 
wane. 

Szekano po bliżfzych y dzlizych miey- 
fach, y Towarży szą iego ciała, ale wicie 
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PRE ORZEC A TP IZY 


p = 


ziemi fkozawszy , znależć nie mogli, kto- 
ze za ezafćam wola Bolka może wytawić. : 
Raczey nie daleko W, O, Cypryana zna: 


lezione ciało uiewinney Panienk: Ewy Cyn- 


dlowny ; o którey ula duchowney pocie* 
chy y zbudowania to przytaczam. z 
Ta Ewa, była Corka bogatego Kupea w 
Jarofiawiu, Pama Cyndla, y w obyczaizch 
y W urodzie wdzięczna, od dzietinnych 
tat do wfzelkiey poboźnosći fkłonńna, kto- 
reyOytem duchownym był W. O. Cypry- 
a, y coś w icy czyjtey duszy wielkiego 
upatrowai, takoż y nie prożno. Gdy bo- 
wienr w jarofiawiu nafiąpiło powietsże, 
à iey duchowny Oyciee z Towarżyszem 0. 
fiarowali fię na ufiugi zapowietxżecnym, 
Ewa ;czternafiolctara Panienka .poftanowi- 
ta u fiebie y fama iożyć życie na podobne 
ufiuga, ale by acy pité, y ftan pozwolił. 
Otworzyła fię z tak Świętym zamyfiem 
Rodzicom fwoiii, którży Z razu mocno ią 
witrzymowałi, ále źe przez icy udia Duch 
S. mówał; przełalhawszy w fobie wrodzo- 
ną miłość ku niey,. odzali ią bogu na O- 
farç, y pozwolili.  Pofzezęstaił w tym 
Ewie Pan bog , albuwiem gorącemi flowy 
namowiła do tak wielkiey odwagi y do- 
brała fobie za Towarżyszkę pracy, 4 za 
świadka niewinnośći (Woiey , podefzłą iuż 
w łeciech Pannę Agnieszkę ktora slubem 
dozgonney czyftrsći „ obowiązana , życie 
nabożne, y przykiadne wiodła w Kięsztorże 
Panien: Benedyktynek. 
Wyfzły tedy dwie odważne Heroiry ná 
ole zafiugi y gotowey śmiereż, a co ieh 
płeć y fly pozwal.ły, to świadczyły 
waetrzony im. 


Aaiye 
Le pi 


applikowały: na wrżody przykładały pla- 
ftry y Małe dziatki y niemowięta przy pier* 
fiach ofierocone od Matek, więcey niż Ma- 
tierżyńtką miłośćią zbierały, poówiłaiy, o* 
cieraly, piaftowały, ogarnowały, karni- 
ły ktore mogły, 4 dla frących iefzcze » 
Mamki opatrowały, y ma micyfezcii od 
wiatru y zimna Wolnieyfzych  zkłada- 


Te y inne ufługi ofebliwie płci niewie. 
sćicy Ewa wefpoł z fwoią Maifizżynią A- 
gnieszką we dme y w Mocy, w gledzie 


y złmrie przez kilka miefięcy, mic cgląć 


daiat fię na śmierć, WyśW ìadezala, z wiele 
kim wizyfikich,gludzi, tak Widzących, ia” 
ko © tak 


Około poł noty witaiąc, 28% - 
towały ieść chorym, reno zdś im poisawki: 
rozgofiły , lekaritwa takie miały , 0: yluże - 
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ko o tik mężneysPanience wiedzących z 
zbudowaniem y podziwieniem. Dla tego 
zcżne Panic pofyłały na icy ręce dla zá- 
powietrżonych » to lckarftwa, to legomis 
ny, to napcie y omafty, aby z nią iaką 
cząftkę zafingi mieli. PEE 
Zarażóna na oftatck Ewa powietrzem za: 
chorowała śmiertelnie, ktora W. O. Cy- 
piyan na fzczęśliwe zcyśćie, 4 raczey 
przenofńny do Oblnbieńca Niebiefkicgo 
dyfponował, z wielką fwoią w duchu po- 


` cichą, y fam ią pogrżebł ná pomienio* 


nym micyfcu. Vfzyscy zas pozeftali  lu= 
dzie, po nicy. rżcwnie płzkali, przyie- 
wna Bogu Peraenkę prawa fwoią Matką 
„oglafzali. Pofzła (jake pobożnie trzymać 
móżemy ) na Gody Niebicfkie R. P. 1768, 
Dnia 24. Października. Ale y fam Pan Bog 
saczył to niciakiema” znżkami obiawić ; 
albowiem w maficpuięcym Roku 1566. Dnia 
20. Stycznia W€ ćwieić roku po Żeyśćiu 
fwoim pokazala lę we śnie roczenemu 
Bratu fwoiemu Mikotaiowi Cynólowi, mo- 
wiąc mu: Perfwaduy kochaney Matce fwo* 
iey, aby ula mnie wielki bankiet fpra* 
wile, co on cbiccawszy , pytt iey: me: 
in kochana S'tfirżytzko, zdżieź iraz îe 


fies? Odpowieczicia Ewa: Między Święte" 


mt Anictumi. . 


W krotce pstym gdy Matka iey modli» 


ła fię w Kosćicie Panny MARYI przed 
Oltarżem Matii Boiefney , wiełkiemi cù 
dy y łafkana W tymże Kościele fiawnty 
y za Duszę Ewy sorąto profiła P. Boga 
pokazała icy tę widofńie , cudnie piękną 


twarżą, na ktorey iednym licu. prześli. 
czna róża wydawała fię, 4 prędko z oczu 
Matki zniknęła, zoftawiwszy na icy fer- 
cu niewymowną pociechę. Ciało tey A. 
nielkicy Panienki gdy ( iákom wyżey: nás 
miemii ) było dobyte zziemi, znalezione 
ieft po tak wielu lát zupełne , y bynay- 
mnicy nie zkażone ; a na wierżchu iuż w 
trumnę złożone » w teyże całośći przez 
łat cztery zoftawało» na ktore z wielką 
po częfto przychodzący ludzie pa- 
trzym < BRE 

Gdy. zas pogrzebione miało bydź iw 
Kosćiecłe nafzym, wielki konkurs łodzi był 
na tymi Akcie, ktorży tak W. O. Cyprya- 
na, iako y tę duchowną iego Corkę y 
pomocnice w pracach około nędznych lu: 
dzi, Swiętemi ogłafzali. 
-. Poległa na tymże placu Chrześćiańfkicy 
miłośći , -y pobożna: ity Towarzyszka A- 
gnicszka ktorcy także dobtotliwy Pan do 
Korony Panienfkicy przydał y Męczeńe 
fką» tamże. w Ogrodku nafzym od ludzi - 
pochowana» żle icy ciało dotąd nie ieft 
znalezione. Nam zaś z tąd wielka uwaga 
rośnie» co to możć z iafką Bożą fłabość 
iudzka , kiedy te dwie Panienki óGkrzep= 
czyła w ták wielkich pracach, y niewy= 


'godach, *y uzbroiła przeciw niebefpie- 


czeńftwu 0czywiftey śmierci. Przeto 
Wfzechmogącego Boga dzieła cudowne 
wychwałaymy, y mowmy z Pfalmiftą $: 
Cudowny Bog i Swiętych fwoich 

" AMEM 


| "DZIEN XXL LISTOPADA 
Zywot W ielebnego Oyca MODESTA  WISNIEWSKIEGO 


Ex Monumentis 


Zakonu S., Patryarchy Franciszka w Re- 


formie naszcy, <Małopolikigy' "RP. 1687. y 
przyjął nasz Habit Dnia 14. - Kwietnia. 


Zył w Zakonie w ścifiym zachowaniu po- 
slubioncy Reguly, w wielkim umartwież 
niu ciała, W:proltocie serca, y głębok;cy 
pokorze. Aiako: Duch Bolka rad fpoczywa 
na pokornych fćtccm, tak yina Wielebaym 
Modeśćie fpoczął z zożacćini darami fwoie+ 


„Zakonu S. O. Franciszka. CE 
Progincie Minoris.. Polome PP. Reformatorum. 


powa Bog tego fuze swoiego do 


mi, nie tylko do zbawienia iego potrże- 
bnemi, ale y.do zbawienie y pociechy 
innych ludzi. Miał bowiem gar ofobli- 
wy gozżeznańia duchow czy z Boga fą? 
y wielką moc mad fzatańftwem. : 
Między innćmi tego dowodami byłyten 
ofobliwy ; a dłaą wieczney pamięci w ná- 
fzych Rocznych Dzieciach zapifany: W 
Krakowfkim Woiewodztwie zacnego uro- 
dzenia Panna » wzgardziwszy świecką 
Tttttt ; - marnośćią 


Foa DZIEN 22.. 
marnośćią y przyiaźniami „faraiących fię 
‘o nię, wftąpiła do pewnego Zakonu W 
Krakowie; gdzie iako ona Bogu fłużyła 
wiernie , niewinnośći fwoiey pilnie ftrze- 
4e» tak nieprzyjaciel duszny krżątał fię 
koło nicy mocno; y poduszczył ná to ie- 
dnego Káwalera» ktory pod iakimfi pre- 
textem zabrał z nią znaiomość niby w do- 
bry fpofob; : ale co daley > wdzięczną iey 
urodą y pięknemi przyjniotami na fereu 
zraniony, brał do niey wielką poufałość 
y coraz ńatrącał żądze fwoie ktore. miał 
na unyśle, ale od ftateczney y niewinney 
Panieńki był zgfotniony; 4 na oftatek gdy 
fię iawniey otworżył. z. nierżądną żądzą , 
‘eale był od niey ódrzutony, że gó y Wie 
dzieć więcey mie ettili |. 5: , 
- (Zaeięty iedhiak człówiek, gdy. mu fub: 
telne ludzkie fztuki nie udały fię; fzukał 
Szatańfkich y znałazszy iednę Czatowni* 
tę, prżeż nię dokażał, „że Niewinna ý 
Gzyfta Pinia zdała fię ciężarną. Martwiś 
ło to niezmietńie y ong fame y tale Zgro* 
madzenie, 4 iuż pizymawiać iey O to po* 
©żętó. Prżełożonia iednak mądra, nic złe* 
go o owey Zakonnicy nić chciała przypu* 
Śćić dó myśli, a poletaiąc tę rzecz Panu 
Bogu; natchnienie miała profić nafzego 
Gwardyani 0 ktotego z Oyców pelnego 
Ducha 'Bofkiego > któryby mógł rozeznać 
zy to nie była obłuda Szatańtka, iakoż ò 
to y profila Pófany był eżci. godny fta* 
rzeż WW. Modeft; ktory widzą płonącą fig 
bd wftydu y żali niewinną Pannę; 4 przy 


Żywot Świątobliwey Panny 
- S$ZTYNOWNEY Woie 


Ex Dita ejus Poetice tonferipia 6 Typis dulgata Y Archiva 
cońwentńs Sandomirtenfis: 


Àko ‘zá jdawnych wieków pokazowała 

„„J Mądrość Bofka 
iwoie; że y W naygodńiey(zych Domach 
inóże fię mieśłić Chrześćiańfka pokora; w 
Pańfkich delieyachy wy godach niewinność; 

' 3, dotkónała Świątobliwość, tak zá nafzych 
wieków tóż pokażuie. jJawne tego świa: 
dectwo ieft ną tey Przezacńey Pannić kto 
tey tu życie krotko podawam: 


"dał , aż 


cudowne w tym dzieła 
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Spowiedzi uczyniwszy probę ducha. icy » 
kazał aby miała dobrą nadzicię uwolnienia 
lay: + y ubefpieczył że to była 
prawka Szatańika. NS OSS EISE = 
C. Na dowod zaś tego, kazał Pannie otwo= 
żyć dobrze ufta, pod ktory ięzykiem 
poftrżegł kawałek fznurka s karmazynówe- 
go, 4 ten uiąwszy. paleani pówoli wy cią- 
gals aż gü- pięćdziefiąt łokci  nasnówał; 
aim go więtey wyciągał, tymteż bardziey 
żmyśleny. ow. ciężar Z Zywota Panny opa* 
na oftatek, gdy cały fznutek wy- 
$iągnął, w. mómencie niewinność czyftcy 
Piony iawnie fię wydała y Szatan zafro* 
fnocony żoftał, 2 niewypowiedzianą owcy 
Żakonniey pociechą. „Oyriee zaś Mode > 
wfpoł Zakonaicóm iey dał napomniedia» 
wbawienne, aby y oczom włalnyj nie la+ 
ARSD a e n 
Całe życie fwoie zwykłą pobożnością 


drugić Prymieye. „Kap ańfkie, prze 
ñiof fię w pókóji do „Pana po. nadgródę 
„Z ezegó Bogu kto: 
ży ief fprawicdliwy Oddawca Hugo 


pędził w. Zakonie lat 6. à ódprawi* 


a 


TERESSY JZABELŁI MOR? 
wódzańki Sandomirfkicy. 


XXII LISTOPADA, 


_ Terefla Jzabella na świat wyfzła R: P 
róż6. ż Rodziców y urodzenieńi Senatot 
"kim, y pobożnością „Katólicką yw 
þó Oyciec iey byt; Stańifiaw Z Racibór= 
fka Morsztyn po rożnych Urżędach; y dwoch 
Senatorfkich ; ktzeftąeh Wóiewoda Sandomir: 
fi. Matka Kónftańcya z Doniu Oborfka; ód 
ktotych w pobożnośći y rożnych matkach 
gódnemu Jmieniu przyzwoitych, byla 
wyéwi. 


| 
f 


wyéw 
wdzii 
kew, 
gęfta 
ftkim 
woye 
cigga 
wybo. 
fię ie! 
ale | 
przyń 
duż 
dzieć 
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wyćwiczona. Przez, cudnie. piękną urodę, 
wdzięczną wymowę» bicgłość rożnych ięzy- 
Kew, roftropność w akcyach , fkromnośćch w 
'gęftach s uczciwość w. oby eżaiach, tak wfzy. 
fm była przyjemna, że nie tylko ro- 
(wnych fobie Kawalerow oczy y ferca po- 
siągała, Ale pewny Monarcha fyfząc 0 icy 
wybórnych przymiotach, praznął ciefzyć 
fię icy .widzeńiem ,. y mocno ię oto ftarał; 
ale wftydliwa Panienka Terefla . boige fig 
przyńaymaicy „złego porozumienia, ż tąd, 
8 5] mie Chtiała ma fie dać wi- 
TICC. 


8308 E: 


hętn 


nafzemu Żśkóżówi liprzeymie, przychylni: 
nafi też Oycowie gizyfpiesżyli, y. dobrą 


tę duszę do fzezęśliwey śńiierci przypra* 
wię A fak aridi Terea“ ślub, wie- 
czney ćzyftośći, y wftąpiedia dò Zakonu 
Panieńikiegó w ręku Spowiedniką uczyni: 
ła, a po nabożnym przyiętii Sakramentów 
SS. z wfzelką reżygnacyą na wolą Bofką ź 
Wefołośćią ducha wyprawtiiąs gorące Akty 
do Boga ý Nays: Matki; do oftatniego 
tehu fobie przytomna; eżyftą Duszę Oblu- 
bieńcowi Niebiefkiemu oddała w Chorże- 
lowie R: 
cow ale y wfzyftkich co ią znali: — > 

„Po iey zeyśćiu wfpównieli fobie Rodzite 


ñi ów fen Córki fwoiey s przeto pogrzeb 
tiałą iey obrali w nafżymi Kościele Sando- 
mitfkim , y fprawili tak poważny, iako y, 
Godrość ich y miłość ku tak kochaney że 
wfzelkich miaf a icdyńcy Corce; kazała: 
Giałó tey pobożriey Panny; w kofztowncy 


B. 1698. z żalem, nietylko Rodzi: 


Tttttt 2 
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truntie złożone y zabite moeno R.P. 1715. 
ma proźbę żyiących iefzcze na ten czas Ro* 
dzieow było rewidowane, 4 znaleziono ie 
zupełnie. całe y bynaymniey . niefkażone. 
*Zńowu R. P. 1734. widziane było w teyże 
„ałośći y białosći.. Na ten czas pewną Pa- 
ni, ciekawie chcąc doyść tey prawdy, ic- 
dnym palcem dotknęła fie icy pierfi> y ú- 
znałą ze iák w żywey Pannie taka była. 
Ale wnet ow palec fchnąć iey. począł, 4 
gdy eo raz. bardzicy fecht, żałuiąc za iwo* 
ię ciekawość | przyjechała dó „Sandomirża » 
pófzła do grobu», y przeprafzała Swiętą 


' Banienkę za winę fwoie, y nie bez kotku, 


albowiem ow palee przyfzedł odtąd ‘do 
AWEZO WIEOM „0-0 mamo a 
Gdy pierwsza trumna iuż fię rozfypó- 


te ex 


Wala, z rozkazu W. O. Stetana Horodyn- 


jkiego ná ten eżas Prówincyała nalżego R. 
P. rzą. Dnia 9. Stycznia w inną trumnę 
Ciało Terefiy ieft, przełożone, lecz y. na 
tem czas, y w łat tzterdzieśći od icy 
Śmierci, całe y miezkażóne Znaleziono 3 
Dla czego w wielkicy uczeiwośći y opinia 
świątobliwośćia u wfzyftkich icft ta prze* 
zacna y pobożna Panna; A Pan Bog y tym 
żachówaniem ciała icy w całośći pokazuie» 
jako mu fie niewinna iey dusza „podobała: 
Oyciec Jey, Pan nie tylko w życiu po> 
bóźny W radach wietee mądry, ale w ros 
żnych naukach wyborny, na poeiechę Má- 
tki icy; 4 fwoiey Małżonka nicutuloney 
w żała, wydał dó druku Xiążkę dziwnie 
piękńym wierfzem pod Tytułem : zale Roa 
dziców., pò żmarłey Corte iedyney : w kto- 
tey cnoty TercHy iakó ie naylepicy znał» 
tak obfzernie opifał. Nadgróbek zas z cy 
żywym Portietem wyftawił w tymże Ko- 
śćiele Sańdomitfkim. A iednegoż Roků 
iji. umierając z Małżónką fwoią, fiebie 
y Zone przy Córce iwóicy kazał poz 
gtzebsć. — R R AE E 
© W tymże famym Grobie fpoczywa pó 
śmiexći fWoiey ; krwią blifką y Jmieńiem 
źłączony masz ah Reformat Wielebny 
Oycieć Marcelliń ótsztyń, który Z Gó> 
dnych, ale herczyą Aryanfką „zatażóny ch 
Rodziców na świat wydańy , iako Yoża Z 
cietnia wyńiknął. Albowiem gdy za ofo- 
bliwą láka Bofką Roódziec iegó> wieley 
przed tym Aryańizniu Obrońcy > RAWEO* 
cili fe dó prawdziwcy Wiary Chzyftufo- 
Wey, y Syn też ónychże, na tem czas mies 
mowlę, był óchrzczonyj á tak pobożiiie 
wychowany » 
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anewaman amme o v a eam 


ammamni zy 
wychowany » Że przyfzedszy. do łat przy* 
ficynych, gdy fzkoły kończył» wizy* 
Dkićmi Scnatórfkicgo Domu honorami; 
dołatkami > y delicyami pogardził s áw 
nafzcy Reformie, Bogu oddał fie na fuz- 


bę, ktora wicinie niu oddawał bedąc Zá- 
konnikiem przykładnym y pobożnym» W 


życia Ośtrym W Kaz.niu żarliwym, W ob: 
cowaniu złudźmi uczciwym y Kromnym; 


DZIEN 23. LISTOPADA. 


a łat fzefnaśćie w Zakonie przepędziwszy, 
w krotkim Cczafie; dopelnił miary zaflug 
od Boga fobie naznaczonych, do ktorego» 
nabożnić przygotowany na smierć» po- 
izedi Roku Panikiego, Tyfiącznego fześć- 
fetncgo  dzicwięćdziefiątceo trzeciego, 
Z. czego wizyfikicgo Panu nad Pany, BO- 
GU nafzemu honor y Chwala wieczna: 
Amen, ; 


DZIEN XXIL LISTOPADA 


"Żywot y: Męczeńftwo, ADAMA MANKOWSKE1IGO. 
SEx Ps Gojp: Niefiecki Tom. g. fol: 221: ; 


y Domu +$zląchcckim urodzony Adam 
|. Mankowfki Herbu  Jaftrźębiec s. po 
rożnych. fzczęśćia y niefzęsQja. odmianachy 
w. laczupłey „bardzo. -fortuniet będąc» W 


 Zabnte, dzicfięć mił od; Krakowa ofiadł.. 
izy. s2 polą, kiore mu: z łaśki było pus, 


f2CZORE » y fiebie y Zong żywał. 52C Zes. 
śćił icdnak Pan Begoiego ubiney pracy, 
ho krwawo wyrobiony m kawalkiem chle- 
ba» z ubosiemi: lie wedlug możność! chę. 
inie dzielił, y przyfzło do tego» ŻE C0- 
kolwiek- Uboftwa:; w Zabaże było, do nic- 
g0.,fię iak po pewną iałmużkę cinęło, tak 
dalece że: lię z -nicgo fedni „arągali, drus: 


dzys-wąclce dzawowali , że: fam dość nić 


wiele -baiąc y tego dłą,Chryftófa W ue 
bogich nie. załował. ; | 


-„oaBędąc, na. bliźnich , tik mifofiertym, 2 


qłażem -Óvoim,mie litośtiwie fie obcho- 
cził + martwiąc-goryoftani s dyfcypłinami. 
chipitałąc i-z kąd, Zona, iego powiadałą: ŻE. 


gyibici.iego.y kofzula. fkerupiane. były; 
boded dyfcypi:n giizych krwią zawyżałe, 
W.pevae dna Swięże . do Tainowa uczę». 
fzczeł , a tam u nafzych OO. Bernardy- 
mow „cały -ma;pofiach. Moolitwąch, y..bi- 
czowaniu: trawił.,.; Ku Nays: Pannie fzcze- 
sulńicy,nabożny m dędąć „co rok piefzo 
drożkę cdprewizi. „do jey Obrazu cudowne-. 
. ge,w.Częftochuwy., Az też na koniec do 
Riyo fię dią naidzenia progów SS. A- 
peftołow+"y, Domku Lor čtanikic go wybrał. 
Do'tey SWiętcy.. padroży przybrał fobie 
Towarżysza, -niezekiego Lafkrego czyli 
Lafkowfkie5g0, z pim tedy uczciwszy micy- 
carSwięte y Bogu śluby fWwóie dddawszy, 
gdy fię názad do, Dorugwrącał, w Giaca 
przy Morawic. R. P. 1607. Dnia 31. Octobra 


kd) w ktory Niedzieła przypadła by- 
a 


 Zaczym według zwyczaiu Katolickie 20 
umyślii tami w Kość.ele Mszy S. tiuchać 
y nabożenftwa zażyć. - Idąc tedy piono, 
(ale mićwiadońi tamtego mieysca ) Kio- 


ry picrwsży . napadli Kośćioł, do nicz0 


wftapili; Była to niegdy Fara Katolicka» 


Ale potym od. Heretykow bezprawnie o- 


panowana.- Obaczyli w nicy gmin wielka 
ludzi ná Kazaniu ktore na ten Czas Dyłó » 
y,rożumiciąc że to był Kosćioł Katolikow, 
nie daleko „bdedrzwa klęknąwszy przed 


naybliżfzym tam Oftarzem modlić fig po- 


częli. Prźeraził oczy heretyckie ew ftroy 
Pielgrzymki, dla tego Wfzyscy Z% Fazu 
fali zadziwicni aż gdy płonńa bołażn :w 


niektorych ufofła » y cicho tozfiana była 


iakoby Katolicy dla tego do mich ptzy* 


fzli zeby im Kośćioł odebrali, gwałtownie 


ich z tamtąd ńaptzod na Ćmętarż, potym 


ma ulte wyciągnęli, Tu dopiero tumai- 


tem mienawiśna Luterya, dzieci, y CEC: 
ladka Micszczah tamtecznych, kann enma 
rżuczli, zydzi, a Urągaiąc fẹ wołali: 
zabić, zabić Pupifiow! OdWażnicysze 16: 
fzcze były Niewmfły, bo iedna Z "nicht 
drągiem , pa ktorym wodę niofia, Ciężko 
Adama; udćrżyła, a dtuga łepicy popra: 


wila, po ktorym gdy, upadł na ziemię, 


iuż leżącego, tlukła. ZEE = 
. Przyfzedłszy Adam trochę do fi cbić, tak 
z kołatany s chriut fig z kompanem fwóam 
także zbitym z chronść do bliżfzcgo gomu, 
ale ztattąd wyrżucoty był z trzafkiem 
y wołaniem; Zabij! Zabij! Grad tedy 
wićlki kdmicni rżuciła na nich zaladła ka: 
nalia hcryctycka. Adam zis klęknąwszy po 
ć trzykroć 
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trzy kroć na ziemię, ręce do gory wzniož- 
ízy , profit ieh aby go Życiem darowali. 
Chrzesćżanin prawi ieftem, nicem Wam 
złego nie zrobił, na coż mię wżdy zabić 
chcecie ! ale to nie mie zmiękczyło roziu- 
fzonego gminu ; kamieniem wielkim ie- 
den tak ugodził, że aż ną ziemię upadł. 
Adam zaś ftraciwszy iuż nadzicię 0 życiu» 
Bogu fię polecał, mowiąc: JEZUI Synu 
Dawidow zmiłuy figę nademną! tak modig- 
cego figę, grubym  poftronkiem, ieden 
z nich fieć począł, wołając: A nic dobre- 
go! Papieżniku! teraz wzywasz JEZUSA, 
kiedyś przediym tylko (ię kłaniał MARI! 
gdzież ieft teraz ta twoia MARYA, y 
Święci, ktorycheś tak ezeił? niech przył: 
dą: y z rąk cię moich wybawią! Po ma: 
ley chwili dźwigał fię Adam z ziemi» y 
chege uyść impetu fzalonych, do bramy 
fię iik mogł zawłokł ; zawzięta -iednak 
złość za nim śćigała, bramę zamknęli , a 
znowu kamiecńmi Adama y iego Towaftży- 
fia tłokli, á drudzy poftronkami * bila 
Przecież na koniec wypuśćila ich, z Mia- 
fla, nic z politowania, ale żcby okturień- 
fiwa fwego tym fpofobniey dokonali, fzli 
za niemi z wrzafkiem wielkim, lżąć ich 
beśpiceznie, a gdy go Cegielni iuż zafzia, 
nátarli na Adama, a wydarszy mu kiy 
Pielgrżymiki, oko mn prawe wybili, y 
na śmierć bezbożnie zabijali, targaiąc wło- 
cząc po ziemi , fiekąc potttonkami. 


z 


Rożańce obiema odięli> roztywali y wy* 


; śmiewali, a napafitwiwszy fię nad nim do 


fytośći, gdy iuż ledwie tchrącego widzić- 
li, iąk z tryamfem do Miafta ogefzli. To- 
warżysz Adama, łuboć y on wiele ucier- 
piał, przecięż iako młodszy, łatwiey ich 
impetow unikał. Adam zas w lecieeh po- 
delzły całą ich burżą na “fobie trzy mał. 
Magiftrat w Glacu na ten czas był z he- 


° DZIEN XXIV. 


pzrez SEAE A 
retykow złożony , [przeto choć otym tu- 
muleie wiedział, bynaymniey go nieufpo: 
kaiał, ale przez fzpary patrżał , (tak wła: 
śnie iako w Polfzcze R. P. 1724. gdy w 
Toruniu zhukane Poipolftwo Luterfkie, nie- 
ktorych Swiętych Obrazy darło, deptało » 
y nd ftofie paliło,, WW. OO. Jezuitow Col- 
legium butżyło, Zakonnikow. mordowało , 
Magiftrat> teyże na ten czas Sekty, iakby 
o tym nie wiedział, dyfymulował,) Lecż 
dowiedziawszy fie Otym niektorży Katoli- 
cy. zbiegli fię na ratunek mizernych Pola- 
kow; wizakże Adama w poł jumarłego , 
krwią zbroczonego znalaższy, do błikiey 
go chaty zanieśli, y tam mu dano Oley S. 
Leżąc zas btz zmyfiow y mowy (bo muzg 
miał bardzo zbity») o dziefiątey w no 

odzinie Bogu ducha oddał. 4 

Ciało tego kilka Niedziel pogrzebu cze- 
kato wfzyftko ftłuczone y zmęczone. Ná- 
kazany tym ezafem z Pragi Jurydyczny 
Proces, á obwinieni , fprawiedliwie byli 
zkarani. Dopiero z fołemną Proceffyą (w 
ktorey nie tylko Katolicy , ale y Luterfka 
Magiftrat aifyftował, wniefione było do 
Kośćioła Soc: JESU tego dnia Miefiąca 
Liftopada » przy ktorym było Kazanie, ną 
wyfławienie tego pobożnego > y niewinne» 
go Polaka, 4 na pobańbienie wyuzdaney 
zawziętośći heretyckiey , ktora nie dofyć 
na tym mą, że dusze (woich wieczyśćie 
zabiia y potępia, ale y ną ciała, na życie 
Katolikow tak tyrańfko naftępuie. 

Po pogrżebie Adama zaśpiewano na koń- 
eu; Te DEUM Laudamus; 4 Ciało iego 
uczciwie ieft w grobie złożone, Z ezego 
Narodowi nafzemu zafzezyt Wierże Kato- 
lickiey fiawa> a Bogu nafzemu od tego» 

y Wfzyftkich Swiętych Męczennikow 

chwała nieprzeftanna. 
Amen. 


LISTOPADA 


Zywot Świątobliwego STEFANA POTOCKIEGO. 
Ex P. Simone Okolfki Rujfic Fior: fol: 93. Andrea Potocki 
im Centur: fel: 194. 


le dcbrże w prawdzie zaczął , ale ( to 
Chrześćiańika y zbawienna ieft ) do- 
brże fkońeczył ten Pan Oyrzyźnie wielce 
zafiużony » {y męftwem Rycerfkim fiawny 


Krolom wierny, dla tzego pod ezaś Roko- 
fzy Zygmunt III. Kro! Poliki, jego potz- 
ciwemu fereu, tyle ufał, że mu» Ktolową 
Małżonkę, y Koronę w opiekę oddał, z 


Uuuuuu ktotemi 


SDE NE 2 
ktoremi on oftrożnić do Krakowa zaiechał, 
y powierzone te fkarby w należytym be- 
śpieczeńftwie ZAZYmaAb s. 0 A 

Odwaźnego ferca fwego dowody dał 
wielkie» to w Szwecyż „to w Multaniech 
y Włofzech ; gdzie z Bracią fwoią z po- 
bitych Turkow po wielekroć razy mogił 
wiele wyfypał:<. osen =i Sea = 
+ Ta iego przy wyfokich cnotach „oby= 
czayńych (ktore y „w Pogańfkich Filozo- 
iach znaydowały fię y w heretykach wy” 
daig fig» źle na Pozor bcz fundamentu 
Wiary') ta owię była przywara że fię 
w kalwińfkie błędy. wpłątał : lecz, Dobro- 
tliwy Bog te icgo dufzne fidła tożer wał 
przeciwny m fpofobćiń s; ©uwalniaiąc duszę 
iego przez niewolą Ciała. o osoen, 
„Miał za foba Stefan Matyą  Mohylankę 
Jeremiego Multańkiegó Hofpodaża Corkę: 
więc gdy Brata iego . Konftantćgo Turcy» 
z Hofpodarftwa z fadzili; mężny, Bohatyr 
Potocki (który: niegdy 2 Samuelem Xią- 
żęciem koreckim tak. dokażował na Wo- 
łofzczyżnie» że pod ich potęgą drzeć fię 
zdała, przyfpiał na pomoc iednak nieto- 
Wwnie więkfzegó gminu Tareckićgo pote- 
gą złamany, doftał fię w niewolą, a do 
Konitantynofjóla zaprowadzony + w Jedy- 
kule był ofadźony: 1. (4. 
- _Jęczał Godny niewolnik w owym wię* 
gieniu; ; 
ie dla wybawienia go zpełzły , Bófka inu 
ponoc y pociecha przyfpiała Albowiem 


DZIEN 3%. LISTOPADA. — — 


ale gdy wfzelkic. ladzkie-nádzič= 


pokazał mu fię widomie S.. Dominik Pa- 
tryatcha Zakona Kazżnodzieyfkicgo , 4 na- 
pomniawszy go aby, Wiarę S. Katolicką 
przyłął, o prędkiem wybawaćniu z tego 
tarafa upewnił go: . Jakoż (przy ftąpiła za 
ftaranień Małzónki iego, łodka ńa. mo- 
rżu; do ktorey .fię fpuśćiwszy na pafach» 
wyfżedł z niewoli, y do Oyczyzny fźczę- 
śliwie przebrał figs ../. w... 0: 

„ Stanąwszy w nicy zaraz Wiarę Swię- 
tą ptzyiął;y z nią fe ogłofńł; a ze WA 
*Żahaypóla Miaftćczko uczyniwszy, nazwał 
'go Złotym Potokiem (na pamiątkę Poto- 
ku w WWoiewodztwić Krakowfkini, z kto- 
dego. ta Familia wyfzła) na zawdzię czes 
nie 246 (woiemi Pociefzycielowi y O- 
brońcy S. Doininikowi; w tym fwoim 
Potoku Synow iego, Kośćici y Klasztor za- 
łożył, zapifawszy dwie Wfi na ich poży- 
michie.  Pobożnić zaś odtąd żyiąc , z do- 
brą zbawienia nadzicią, iako prawy y 
nabożny Katolik życie fkończył.. Wdzię- 
czny y cały Przeswictny Dom Potóckich 
$,.Dominikowi, przeto Zakonowi iceo|0= 
świadcza fwoie nabożeńftwo, y. Panka 
aż dotąd fzczodtobliwość » . wy ftawuiąc ty- 
łe. Klasztorow y pofażąc, jmie S. Patry- 
archy, wielu potomkom fwoim nadziąć > 
y za fzczegulnego Patrona całego Domu 
fwego; Jego przyznaiąc za ktorego za* 

fugami niech ttwa y kwitnie LOBU 
na wielką chwałę: 
Ame: 
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Żywót Świątobliwego JĘDRZEJ 


Ex Stanisi: Lubień(ki M Hif Stamsl: 


Jól: 245: 


N’ (wiekopomńą fławę u wielu, Hifto- 
rykow nafzych, zarobił fobie ten 
Pan; z wyfokiey rofttopnośći; dziclnośći 
w rżecząch wielkiecy : miłośći ki Oyczy- 
żnie, wiermośći ka Monąrchom fwożm » 
dla ktorych chwałcbnych przymiotów 
fprawował rożne Urżędy z dobrem Krole= 
ftwa; å po innych 'Godnośćiach (prawie- 
dliwie zaffużonych, na koniec zoftał Már- 
fzałkiem W: ,Koronnym y Generałem 
Wielkopolikim. ~: Ale nie mnieyfrą ma 
ciwałę z ofobliwey poboźnosći Uhrżeśći- 


A OPAELINSKIEGO. 


Hofó Tom: ż. Epik 
5: aliis. i | 


ańfkicy; y Żarliwośći o Widzę 5: czego  . 
świadectwo zapifali wielu, y ludzić fpol- ` 


nie Ż hiin żyjący , ofobliwie ów gożliwy 
Zelant Wiary, Stańijław Hożytsz Kardy: 
mał: , o. SE 22 a 

, Albowiem gdy R: P. igz0: iuż rozmnoż 
żoni w Polszcze Difydenci Mmecno nalea 
gali ną Seymie ; aby ich wyznanie Wiery, 
(zdwią ie Coliieiioncii Auguftanam ) 
byłó, od Krola y ftanow Rzeczyp spoli cy 
przyięte y appiobowane , tên Wielkim- 
niftćr Opalińika mureni-fig im ftawii, 0- 
świaądczażąc 


ziarna 


świad. 


Ą ckicy 


gdy 1 
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„DZIEN 26. LISTOPADA: o 


świadczaiąc fię, że przy Wisrże Katoli- 


 ckiey, by muy ginąć przyfzło, tego ni- 


gdy nie miał dopusćić. Jakoż -y fkrufzył 


| nic zboźne ich zamyfły. . To go zás nay- 


 bardziey,w fłarożytney Wierże ugronto- 


wało (iako fam o fobie. zwykł był powia». 


dać.) napatrżyłem fie wielu takich z. Dyf= 
fydentow ; ktorży w oftatniey chorobie 
iwciey-, zdrowa na umyśle będąc, z wiel: 
Kim affektem, Xięzy „Katolickich żądali b 
6 rozdrżcizenie  upralżali,  ż Kośćiołem 
he Katolickim iednali ; nie, widziałem zaś 
anim. fyfzał o tym, żeby Katolik. umiec- 
Iaiący, Miał wątpliwóść o Wietże pokai 
zać.po (obie, y heretyćkiego, Predykanta: 


. dö fiebie wzywać. . Có tym większa; że 


i 


fioiąca świerć przed oczyma, ,nayzbawien- 
nicy ludziom zwykła oczy otwierać. o; . 
„.Dawniey to ielzcze Filip. Melanchton 
odftępca od Wiary; y pomocnik. Marcina 
-Lutra (ktory złożył wyznanie wiary Au 
fzpurfkie ) Uznał y.wyznał, „ktorego Mås 
tka do teyże przeklętey Sekty przemo» 
wiona od niego, gdy śmiertelnie  cho= 


rowałą, A zaklęła-gó na Boga; aby.icy, 


zżetelnie powiedział czy może befpie* 
cznie w tey to nowey Wieże umierać? 
Ten icy powiedział: W nafzey Wierze 
dobrze żyć; dle w Katolickiey dobrze u+ 
mierqć, Z kąd każdy powinien rozuninie 
wnófić, że heretycy. maią wątpliwość o 
fwoiey Sekcie ale slepota ieft na duszy 
ich, że fię Duchowa Świętemu Z przeci. 
Fare y walczą przeciw uznąncy praw- 
ALEZ 2 E N PE RaZ 
 Maiąc Oycowie SS. Papieże» ofobliwie 
zaś Syxtus V. y, Klemens VIII. wiadomość 


ra 


Awna Brońjfzowkich Familia z Hra- 
biow Czefkich pochodząca wydała 
Qyczyźnie nafzcy wiele. ludzi godnych» 
ale fie uglątała błędami Herctyckiemi. 
Zaicy Sebaftyan Bzonifzowfki pierwszy fiĘ 
z nich wywikłał, y Bracią iwoję do od- 
ftapienia ich pociągnął. Mało zas miał 
há tymi że Religią Katolieką fercem prży- 
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b żarliwosći. Opalińkiego, y fami go li. 


„ftami fwemi zagrzewali do tego, aby fta- 


tecznie „bronił Wiary, Katolickicy,. w 
Czym, on. aż do smierci nie, uftawał, 
Miał ten Paa y inne cnoty... W Czytaniu 
Xiąg potrzebnych był: uftawiczny. . Do 
Mszy S. nie. wftydził fię fam,fużyć, fzczoe 
drobliwy był .na ubogie. y Zakony. „Sus 
maienia był (iak mowią), delikatnego 5 
wfzelkicy niefprawiedliwóśći pilnie fi 
chronił, „czego y to było dowodem : za 
iego wieku, Duchowna „zachodząć o łakę 
śwaeckich Panow, aby. Duchowieńftwa y 
Wiary bronili, Dobra im Kośćielne nic- 
ktore., tak Bikopi iako y Opaci,. do ich 
żywota z dochodami, pufzczali. Z tąd Y, 
temu. zagnemu Marlzałkowi; a Obrońcy 
Dachowieńftwa, micktórży tęż łafkę uczy: 
nili ale on rozważywszy fobie , że te Das 
bra, f3 to Chlebem Chtyftufowym », po” 
zwolone dlą ubogich y. Kośćiołow , prędko 
fię w tym błędzie pofirżegł, y zaraz te 
Dobra do rąk Kośćielnych oddał., ... 

+ S$ynow fwoich trzech» Jędrzeja Łuka 
fza y Piotra; tak pobożnie. wychował, 34k0 
ich wyborne. cnoty oświadczyły ( masz 
ich życia wyżey: ) A dawszy dawne y 
wićlorakie dowody; iako przy -wyfokich 
honorach; -y dofłatkach swieckich może 
fię cnota -y pobożnosć  Chrzesćianfka przy” 
Wierże prawdziwey pomieśćić, po nade 
grodę Wiary y dobrych uczyńkow prze” 
nio fe do. Wiecznośći. fzczęsliwcy. Z 
czego BOGU nad wfzelkim ftworżeniem 

panoiącemu, chwała nie zamierzona. 
Amen. - 


Xiążkę pod Tytułem: Protefłacy Chrże 
ściańjka przeciw Dijydentom. _ Oprocz 


cżterech Synów , miat y iednę Corkę 20s 
była za 
Gołomowikiego, ale krotko z nim 2y44S 
w famym 
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w famym kwitnącym wieku 6wdowiała ; 
aby zás droze Wfzyftkim Konkurcntom 0 
fwoię przyłaźń zagrodziła» ślub wiecznćy 
czyfłośći uczyniła, y pilnie icy przeftrże- 
gała: dla większey zaś fpofobnosći nabo: 
żeńftwa y uchronienia fe w Dobrach 
fwrich okkszyi pod czas niebefpieczney » 
mieszkżłą w Gnieżnie przy Kosćićle OO. 
Franciszkanow. Pinią będąc doitatnią na 
wzgardę świata y Hebie famcy , nie cho: 
wała wiele fiużeńfiwa, kzom itdney fiu- 
żebney, a fwoie dochody ma chwałę Bor 
fką y porztowanie ubogich obracałą. 
Wfpamiałość umyfiu wielką miała [y mẹ- 
fwo Chrżeśćiańfkie: przeto wolnie napo- 
minała ludzi wfzelkich, tak świeckich, ia- 
ko y Duchownych, gdy co zdrożnego W 
nich upatrzyła, y przez iey świątobli- 
wosé miłe to od nicy przyimowano. Zá 
Dusze w Czyscu zatrżymane , miała iwoie 
codzićnne modlitwy y inse pobożne u- 
czyńki zá nie ofiarowała ; z tąd rożna tak 
Duchowni- iśko y świeccy po śmierci» 
.iey fię pokazowali, y ratunku od nicy że- 
brali. ' Kaplńfkie Pacierżć odmawiała y 
na jutrźnią o poł nocy Ż inaemi chodzi: 
ła. 
Do S. Antoniego, iako nabożeńftwo u- 
rzeyme, tak y poufałość miała ofobliwszą 
ła tego iuż fię byli w zwyczaili ludzie 
gdy im co zginęło» do nicy fię uciekać. 
Jey famey zginęła była Hebasowa laka, 
w ftebro bogato oprawna, zturbowała fię 
nieco, y z Świętyni Antonim uimawiała* 
A moia lafka kędy; S. Anteni? tuz Ko. 
śćioiaą wprzod nie wynidę, aż mi ią Wro» 


Roka Pźńkiego 1678. 
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cisz. Donioffo fię to do Oyca Gwardya- 
na, ktory przyniofi icy anną lafkę, dle 
icy Zofia przyląć nie chciała, pewna bẹ- 
dąc że icy Włafną miat S. Antoni przy- 
wrocić, y nie omyfiła fie na fwcy ná- 
dzieci; bo ziodzicy ktory ią był ukradł, 
gdy z Miafta chciał wychodzić , zaftąpiła 
niu Ofoba Zakonu S. Franciszka, grożąc 
M przykazużąc, aby fię wrocił do Kcśćio- 
ła y lafkę oddał. Pofzćdł do infzey bra- 
ry , zacięty człowiek, ale y tam, tęż 
Ofobę zaitai; wrocil fie tedy , lake- od- 
dał, y co fię z nim fralo zEznał ; każdy 
zaś to mogł wnofić, że to był S. Antoni, 
bo żaden inny z Oycow Frauciszkanow 
nie wychodził z Kłesztoru. 

Co icy zbywśło czafu od nabożeńftwa, 
na robotę ręczną łożyła, á tę na chwałę 
Bofką y ozdobę Świątnic Bofkich zozdźwa- 
ła. Na kika czafow przed śmiercią 
wzrok ftrzciwszy, mile od Boga to kale- 
<two przyimowała, y gdy fię kto nád 
nią ażałił  mawiała: Wielcem rada, że 
na znikomosć świata tego; nie patrzę. 
Odtąd też pilniey fig gotowała, do wi- 
dzenia Pana Boga w fzczęśliwey Wieczno- 
śri. A gdy śmiertelnie zachorżała > opa: 
trżona Sakramentami SS. ciefzyła fiş w 
Boga» y zmowiwszy ow Hymn: Te DE- 
UM Lunudómyr, przeniofła fig do chwale- 
nia P. Boga z Swiętemi Jego na Niebie 
Po śmierci twarż 
iey cudownie piekna fie pokazała. Z cze- 

go niech Bog ma bez końca chwałę. 

Amen 


DZIEN XXVI LISTOPADA. 
Zywot Wielebaego Oyca POLIKARPA SIECIEGHOWSKIEGO 
: Zakonu S. O. Franciszka. 
Ex Monumentis Provincie Minm: Pok PP. Reformat: 6 propr: notit: 


NSZ ten fluga Bofki, urodzony 
Szłachetnie w. Woiewodztwie La- 
belfkim , zważywszy marność świata tego» 
oddat fici Bogu ra flużbę w Zakonie S 
O. Franciszka“ a Reformie naśzcy R, P. 
1691. 4 ik zaczął, tak aż do famego zgo- 
nu śćiśle chował poślubioną Rezgułę w Xaż: 
dym punkcie, dobrowolnie zaś przydawał 
obie rożne umartwiemia» pofty, nicfpa" 


mia, bo przed Jutrżnią bawił fię modli- 
twą w Kośćiele, y mało co fnu zażzywszy» 
na nię witawałą dla czego też prawie 


był wyfchiy, iednak zawsze w Bogu We- 


foty, y de prac Żakonnych wielce zdoł: 
ny, y- w mich uftaWwiczny. ; 
Obdarżony od Boga wyborną nauką » 
dla pożytku Zakonu S. podawał młodfzy m 
Retorykę y Fiłozofią: potym OSA 
urżą 


ba GS _ ra gry mmm m x is kd 


zr re 


Wice: że 
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> EE E E, 
urżąd na rożnych  imieyfcach fprawował : 


ehwalebnie y pracoWicie pifząc każde Ka* 
zanie. Przez ofobliwe do fżądzenia przy- 
mioty częito był wyfadżóny {ná urzędy 
Pyżełożeńfkie , każdemu z Braci był przy 
chylny, przyftępny; w mowie łazodny; 
w karaniu dyfkretny ; a nade wfzyftko w 
życiu przykładny ; uboftwo fam wielte (ko- 
chaiący , a ku innym fzczodry y uczyn- 
ny; o zbawienie ząs Dusz wielce Żarliwyż 
w dyfponowaniu chorych do śmierci, mą- 
dry y (zczęśliwy , dla tzego y z dalekie: 
go mieyfca profzony bywał od wielu u> 
mieraiących Panow. ZE 

Ale y fan Bog, nie praenący Śmierci 
źle nawrocenia grzefznikow poiyłał do te= 
go flugi Bożego: eo fię ztych trafunkow 


okazuje : W Hiszpanii był ieden wielki ` 


zbroczień, ktory iuż prawie ido tofpaczy 
przychodził, y nigdzie w fwoim kraiu 
ufpokoienia fumnienia znaleść nie mogł. 
rzesież inia] jakąs ma fercu 
ikierkę nabożeńfiwa y madzica w Matce 
miłofierdzia Mays: MARYI Pannie;  zżpu* 
stil fię na micyfce SWięte, ktore żowiąt 
Mons ferratus. Gora rozdarta; albowiem 
ta prży Męce JEZUSOWEY, iekby ią piłą 
pizerżnął, na ćwoie fie zozfzczepiła, jeft 
na nicy. Kośćioł; Aa w nim Obraz Matki 
Bofkicy, wielkiemi eudy fiawny przy 
ktorym niesdy S. Jónacy Lojola Funda- 
tor Sor: JESU, zaczynaiąe życie duchó+* 
wne, złożył zbroię iweię y rynlztunki 
Kawalerfkie. z 

Stanąwszy tam ow |gtzelznik gorąco 
wzywał ratunku od tey ucieczki grzefzni* 
kows á po długiey modlitwie 'ufiyfzał te 
fiowa z Obrazu: ddź eo Poljki, fźukutj 


Żakonnika S. Fruneżfzka imieniem Poli-, 


karku, d temu fig fpowindny> y czyń to eż 
rozkaze. Wykonał ten rozkaz chcć tru- 


dny (boy o Polfzcze nie fiylżał ) aprzy= 


fzedszy do Polki wypytował fie 0 niego 
umafzych iakoź łatwo fię dowiedział, bo 
teden tylko on W caiey Polązcze Reformat 
był tego Jmienię. 
Lwowie ( gdzie był Kaznodziesą ) fumnie? 
nie mu iwoie po łacinie otworżył, 4 
wziąwszy od O. Polikarpa zbawienną radę» 
ufpokożony zupełnie, y połiefzony> 0d- 
fzeał do fwojcy Qyczyzny. - £ 
Gdy iefzcze Filezcfia dawał w Zámośćiús 
trafiło fię że |pewne Pańftwo (u ktorego 
będąc w drodze gość:ł) z całym Dworem 


Zaałazł go tedy we` 


_Wwwwww 


OCZY nm „magna ZZ ROWEREK 
fwoim fpowiadało fię przed nim w Cet- 
kwi: lubo zaś długą pracą znużony byt, 
y zimnem przeięty, na Modlitwie iednak 
po Mszy S. tak długo fię zabawił, że 
nie mogąc fię doczekać , wfzyscy odiej 
thali, iednego tylko flugę Pan zoftawił, 
ktozyby O. Polikarpa do Dwora przepro- 
wadził,  łetż gdy oń idąc przodem zá» 
czął mowić Patierże, fuga oW  częfto 
ciężko wzdychał; Ah! ia niefzezęśliwy Í 
uważał to O. Polikarp, więc po kilku ya- 
Zach fpytał (g0, zacoby tak ięczał, y 
wzdychai: Ow fzekł: Bo infi Bogu ufpra- 
wiedliwiłi fię: A ia niefzezęśliwy, tey ł44 
fki mieć. nie mogę! Rzekł na to Oycjec » 
A- ezemużeś fię nie fpoWiadał ? odpowie 
on: A ktożby mię futhat Spowiedzi? Rze. 
cze Qyciee: Y tu na drodze, ieftem Xiądź, 
y tu fiuchać bedet á gdy ow pówątpiwół, 
zakiął mu fię że na każdymi mieyfcy, $ 
każdego czafu, to dla duszy iego uczyni 
Powicdział fuga, nie tu Oycze: żle i} 
y tzas yj ihieysce Wyżnażżę. Przeto O. 
Polikarp powzociwsży do Dworu, iako b f 
ofinie od łakawego | Pińqtwa trzymany. 
tak fię też nie bardzo wydzierał. (Gd e 
Wfzysey zafnęli, przyfzedł ow Ere far 
ielzcze w nocy, y obudziwszy O. Poli. 
karpa, pzofł go aby zá mim fzedł, dl 
fuchania Spowiedzi. W famy m tedy hás 
bicie beż plaszeza wyfzedł, różumiciąć że 
50 do akiey izby blifkiey zaprowadzi, żle 
on go y za Dwor, y zą Wieś prowadzi. 
Nie siniał na to eo mowić aby- (iako Hoi, 
wią ptaszka nie ipłofzył ) Jdąe jednak y 
brnąć po sniegach, y eo raz bardziey zie: 
bnąć, Bogu tę fprawę polecał, y życie 
fwoie ofiarował mu za te duszę zgubion ; 
_ Zaprawdził tedy W. Oyca w Jas ( pod 
Wfią Hyrża nazwaną) à gdy fóneli przy 
iednym Wyktocie ) blifko ktorego była 
wielka przepaść wodami z got zpadaiące- 
mi wyrwana, profit aby tam fiadł y fiú- 
thal go ipowiedzi? uczynił ták O. Poli= 
karp: a gdzie on grżechy fzkaradne opó: 
wiadał, ten fercem do Bóga wołał: Danie! 
ża tobie życie, a Ty mê daruy tę dufżę. 
Y fprawiła to niefkończona dobroć Boka, 
że ow grzefznik po kilku Żodzin Spowie= 
dzi, taką uczuł fkruchę na fertu że tuż Ty 
imoWić nie mogł, ale zalewaiąe fie łzami 
ryczał tylko. Pociefzył go We Polikarp, 
y ufpokoił, a dawszy mu zbawienne rady» 
na doświadczenie prawdziwey fkrychy rżekł 
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do niego : Jeżeli fzezetże żałużesz za tak 
ciężkie zbrodnie twoie, y cheesz uysć 
piekielney przepaśći, fkocż zaraz W tę prze- 
paść : Porwał fię om zaraz y cheiał to czy- 
nić, źle go Oycieć zatrżymał , y nózna- 
czywszy mu lekką pokutę, utwierdził w 
dobrey naądzied. 

Powracał W: Polikarp do Dworu gdy iuż 
rano było; wfkroś przeięty mzozem, y 
łedwie był ogrżany a od tąd drżenie rąk 


miał aż do śmierci, pifaś żednak mogł, 


fuga zás ow do Dworu» „także poźnicy 
powrociwszy » zachorował śmiertelnie, y 
tegoż wieczora powtorżywszy Spowicdź 
y:Sakramenta Swięte. przyłąwszy „ przy- 
prawiony dò śmacrea od W. Polikarpas 
Śzezęśliwie fkonal. 

W Mieśćie Vyoiewodztwa Bełzkiego Hu- 
faowie , Niewiafta iedna ftaras od dát 
czterdzieftu lubo fię pod ezas y Spowiada- 
ła, dle zawsze świętokradzko, tę tylko 
miała zafjiugę że do Patronki fwoicy Anny 
8. wielce była nabożna; w dzień tedy po: 
przedzaiący Swięto S: Anny, pokazała isy 
fię ta Święta» y furowie ią zgromiła; je. 
dna (prawi) z naygorfzych Niewiafic ! 
iuż przez lat czteróżieśći utrzymsię twoie 
zbawieńie ; iutro ubirzesz. uprofłam tiu 
Boga, nicznatomego ci wcale Sgowiedni« 
ka Reformata, fpowiadayże fig y pokutuy! 
Jakoż będący w drodze W. Polikary, tego 
dnia ftanął na noe w Hufnowie , a gdy 
tano w Kośćiele fłuchał Spowiedzi, po 
wfzyftkich innych ludziach przy ftąpiła 0- 
wa babka, á dźwszy mu przyczynę dla 
ktorcy chce fie fpowiadać, odprawała fzcze” 
rą Spowiedź z galega życia» y była - roz- 
grzefzona. Powrosiwszy Zaś: do fwoicy 
chaty zachorżała śmiertelnie » ktorą Qycieć 
Polikarp, na tamten świat wypzawił po- 
ciefzony wielee z takiego obłowu duszy po- 
kutuiącey. - j 

Ponieważ zaś ezyftym y niezmazanym 
życiem, á uftawicznym elała (wego pod- 
biianiem, otrzymał inoc wielką nad Szata- 
nami od Boga, z wielką ludzi pociechą 
wypędzał ich z ciał opętanych, y psuł wie- 
łorakie ich dzieła. Czafu pewnego w San- 

„domirżu W iedney Pani opętaney» mocno 
mu fię Szatan opierał, a na oftatku rzekł 
mu: Oio nierozumiesz po Łócińie+ oto nie 
znasz prawa» więc cię nie ufiacham! Po- 
miarkował W. Oyciee że dzień był Kapi- 
tuły nafiey w Krakowie na ktorcy nowego 
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Prowincyała obrano, a zá tym pozwolenie 
dane mu na Exoreyzmy ufłało. 
flat konnego A nowe pozwolenie ktore 
gdy mu przyłzło, iuż Szatan zamiłki y 
wyfzedł z owey Pani. 

Otrżymał y ten dar 
częfto fię pókazowaty dusze zmarłych, pro- 
fząc o ratunek. Miedzy temi R.E. 17, 


w Styezniu ( gdy ia co to pifzę byłem w ` 


Nowicyacie ) miał takię widzenie; Ná koń- 
cu poprżedzaiącege roku umarł w wiel- 
kiey opinii świątobłiwośći w Rzymie Oy. 
ciee Antoni á Monte Bufo Wioch, nafzego 
Zakonu Vice Generał, znajomy, niegdy W. 


Polikatpowi (be gdy ten był w Nowitya«' 


tie, tamten był Wafitatorem, mafzcy Pro- 
waneyi) więc za niego wedlug praw Zà- 
konnych Msze SS. y snne Suffragia odpra- 
wały tię po iafzych Prowincyach y. w mà- 
fzey. jJedney nocy z wieczora, gdy W. 
Polikarp według twego zwyczaju pofzedł 
fam do Kosćioła y ŚStacye dla Odpuftow 
odprawiał przy Oltarzach : przyfzcdszy do 
Oitarża S$. Piotra z Alkantary , obaczył 
klęczącego Zakonniką zakapturżonego» y 
zpytał. ktobybyt ? ale y pofufzeńttwem za- 
kięty, O. Polikarpowi, na ten czas Gwar- 
dyanowi nie odpowiedział ; Wice on mnie- 
małąg, że ktory Nowiciusz ukrada fię na 
Modlitwę, fzeał przez dalfze drźwi do 
Choru, mtiaige bliżize, zamknięte, ale gdy 
wyfzegł na ganki, iużei mu umaązly grzeź 
zamknięte zdlzedł w oczy» a Zpytany kto- 
by byt? powiedział, y pzofił o ratunek. 
Rzekł mu O. -Polikarp : Moy Oycze, wiem 


słakoś był świątobliwy, a nadto, y W tym 


Klasztorże y indzicy iuż za ciebie odysta- 
wione fą Suffragia, a ieizcze potrzebu- 
icsz? Rzekł umariy: To prawda: ale Pan 
Bog to wfzyftko zwoła fwoicy przekazał 
na ratunek danych dusz, mnie zas gozwo- 
it żebząć ratunku 
Obiecał mu to chętnie O. Polikarp; á on 
też mu powiedział : Poki prawi nie poydę 
úo Nieba, w jutrźnią pod czas Te DEUD 
Laudamus będę ck fig pokazował, przed 
tym Ołtarżem. Było tego ( iako pomnię ) 
że dwie Niędziele; że kazał zgromadzeniu 


modlić fię za tę Duszę na tym micystu ra= 


tunku żebrzącą, a modlitwy, umartwie= 
nia, Odpufty za niç ofiarować, cośmy czy 
nili, áw każdą jutzźnią pod czas owego 
Hymnu, wychodzącego z światłem do Koz 
śćioła W. Polikarpa widzieliśmy. 

| o tym 


Więc po- 


od Pana, že mu 


w twon Kiasztorże: 


+ mem” 0. 
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Po tym nocy pewney gdy zafrął po Ju- 
trźni. wziąwszy g0 za rękę umarły, 0- 
budził, y rzekł te fiowa: -Deo gratias jam 
pergo in Caelum. Boże ci zapłać, iuż idę 
do R 4 y więcey mu fię nie pokazo- 
wał. 

We Lwowie gdy pod nim mieszkałem , 
wftawszy rano uyrżałem go bardzo zmie- 
fzancgo , a maiące do O. Polikarpa Syno- 


wfką poufałosć, profiłem go pokornie o , 
| próyszynę tego; na to zniewolony pro- 


zbą moią rzekł : Ah miąłem dziś w Celli 
dwoch gośći Qyców, N. N. iuż zmarłych; 
z ktorych drugi świeżcy umarły, prze- 
prafzał mię że będąc młody, a będąc w 
drodze zemną zturbował imię , inną drogą 
fię udawszy w lefie, tak, żem go nie pred- 
ko znalazł. A pierwszy choć daleko od te- 
go zdał mi fię dofkonalszy, y dawno zmar- 
ty, ielzcze ieft w Czyfcu, y profi 0 fa- 
tunek. Ah Bracie infze fą [ydy ludzkie» 
infże Jg jady EBojkie! y toć ro ieft, co mię 
dziwnie poturbowało. 

Roku Pańfkiego Tyfiącznego fiedmietne- 
go dziewietnaftego, 4 życia (wego ofta- 
tniego, idąc do Lwowa naj Gwardyańftwo, 
gdy był po drodze u iednego Dobrodzicia, 
a ten wyraził nád nim użałenie, że mu 
ręce drzały, W. Polikarp rzekł mu: Wiedz 
W. M. Pán, że tego roku zapewne mi drzeć 
przeftaną: co y wyprorokował : Albowiem 
w.kroteć zawzięło fię we Lwowie powie- 
trże wielkie. Gdy zas kilkunaftu Zákon- 
mikow wyflał na mieyfce ; befpiecznicy íze 
fam iako Pafterż nie chciał opuśćić refzty 
pozojtałych owieczek fwoich, y z dziewią- 


DZIEN XXVII. 


Zywot Wielebny ANNY 


cią Zakonnikow (oprocż dwoch ktorży Zá- 
powiętrżonym fłużyli ) zamksąwszy fię w 
Klasztorże , czekał woli Bofkiey, y gote- 
wał fię ná śmierć. Jakoż za nieoftrożnym 
dawaniem iedzenia pozoftałym nędznym 
ludziom fkwirczącym y od głodu ufycha= 
iącym» zarwał Klasztor nasz powietrża » 
tak on fam iko innych ośmiu Oycow ná- 
fzych, po wcześney na fzczęśliwą śmierć 
przy prawie, z świata poízli, a między 
niemi y Wielebny Oyciee- Staniiaw Kå- 
wińfki, Zakonnik wiełkiey dofkonałośći » 
ktory dobrowolnie ofiarował fie na tę od- 
ważną ufiugę zagowittrżonym, y maiąc 
w dzień Percyunkuli, aa modlitwie obia- 
wienie od Boga kiedy miał wyidść na to 
śmiertelne pole, 4 przez Niedziel dziewięć 
łeżąc pracą fwoię, na oftatek padł Ofiarą 
śniłośća bliżniego, Dnia iedenaftego 'Gru- 
dnia; 

Wfzyftkich tych Zakonnikow ciała z Oy> 
eem fwoim  Wielebnym Polikarpem na 
Cmętarżu pochowano xrżędem , y na pae 
miątkę tego, ieft wprawiona Tablica ka= 
imienna z ich Jmionami. Więscy o Wiele- 
bnym Polikarpie trafiło mi fig fiyfzeć, ba 
y świeżo czytać , ale mało pewsośći o tym 
maiąe , to tylko położyłem eo z juft icgo; 
na ufilnie proźby moie wyciągnąć mogłem 
bliko przed śmiercią y po częśći wzią- 
łem od godnych Oysow. Z tych zaś 
wfzyftkich darow ktore Bog Dobrotliwy 
zlewął na Duszę tego Wielebnego OYyta» 
Jego Wfzechmoenemu Maójeftatowi niech 
będzie wyfławienie po całą Wieczność. 

Amen. 


LISTOPADA 
JALBRZY KOWSKIEY 


Karmelitanki Bofey. 
Ex Vitis PP. Carmelitarum Dijcalceatorum fol: 282. 


Nė famyeh ipoezatkach wprowadzonego 
4.% do Poliki Prześwietnego Zakonu WW. 
Panien Karmelitanek Bofych, zakwitnęła 
ta fuga Bofka, urodzona -. P. 1597. w 
Krakowie z pobożnych Rodzicow Piotra y 
Barbary Jalbrzykowfich, ktorey na Chrźćie 
S. dano Jmie Zuzanna, ktore w Hebray- 
fkim ięzyku znaczy Lilią: iakoż od dzie- 
cińftwa kwitnęła, ślicznie -w oczach Bo- 
kich y ludzkich kandorem niewinnośći y 


,Wwwwww 2 
4 


fkromnośći Anielfkicy. Od rozumu uży- 
wania, zabrała wielkie nabeżeńftwo do 
Nayś: Panny, y opiece iey bardzo fię po- 
lecała. Miała też S. jacka za ofobliwego 
Patrona. ż 
Przykładem Nóayś: Panny młodziuchna 
iefzcze czyniła ślub wieczney czyfłośći y 
wftąpienia do Zakonu teyże Matka Bofkicy 
(o ktorym nic ielzcze, albo mało wiedzia- 
ła) ato w Kościele S. Tzpyty przed Q; 
, razem 


z 


Walo, 6 60 ig Słoftry s y 


s64 WEN 0 e aae 
brazem Nayś: Panny. Po ktorym ślubie 
uczuła w duszy fweicy wielką odmianę; 
y nie światowego po niey fię nie wyda- 
inni przeslado- 
wali, ale ena fwoię taiemnicę głęboko w 
fertum chowała. SE 

W Roku P. ró6rr. Rodzony iey Brat wita- 
pił do Zakonu OO. Karnelitow, Bofych : 
przeto ta iego,Słoftra zdjęta Świętą za* 
zdrośćią, prawie ufychała z pragnienia; 
alę go wykonać nie mogla bo iefzeze W 
Polfzcze nie byfo Panien Karmelitanek » 
łeeż gdy R. P. 1612, przyżechajy do Kra- 
kowa z Niderlandu, ponowiła sluby (wo 


g P R 
ie Bog å. 


j 


W Szefnafty m roku żytia fwcgo, naprzód 
pcie fwoie opowiedziała Spowiedni- 
ow? a potym za radą iego, umyfi iwoy 
etworżyla z wielką bożaznią Matce (woiey; 
ktora ią niezmiernie kochała, ile że duż 
wydawszy Corki fwote za Meže» tę ic- 
dnç miała przy boku fwoim; Więc to u- 
flyfzawszy , y flowy y lzami» to iey o: 


dradzała tak moeno, ( że fáko % fobie ta 


W. Pånsa napiłała ) przyrodzony iey af- 
fekt gwałt cierpiał , twydząc łzy Macie» 
rzyńkie pełne miłośći, Jednak za Bofkam 
zrządzeniem , pozwoliła na jey prożby y 
dała Śwoie - biogofiawienfiwo. Ale w 
krotee zá peduszczeniem Szatańkim y Más 
tka odmientla fiowo fwoie, y Zakonnice 
do kterych fe profila, przyżąć iey mie 
chciały. Stoftry y, krewmi pzzeziw niey 
powftali, Zakom cbydzilis y nicgodziwie 
przed nią udawali: zgoła kędy Się tylko 
ebrociła, mie miała pokolu y pociechy ed 
ludzi.  Jedsak w tsk wicikity utarczce 
nie traciła uadziei w Begu, á iemu fames 
au z płaczem fwe utrapienia przekiadała. 
Po mkicy Woyrie duchowney przyfpiał 
Beg, Oycict miłofierdzia, y wizeikiego 
potiefzenia, na ochłodę tey niewinney 
ćuszy. Albowiem  miewiedzącę ktorąb 
drogą miała fię prśćsć, gdy raz W Więż 
€zor klęknawszy m iożka na zwykłe nabo» 
żęńftwo zaśnęja , zdało fey fię weśnie jz 
widziała Chryfiufa Pana zmęczonego wy 
Purpurże z rękami zwiąranemi» berio fya 
derikie - trzy małąte 03 Była Ofoba* bardzo 
wfpaniała y- żałośna s miłe na nie pozląda> 
iąca. Obudziwszy fe, fakas trwogę u- 
czuła w dufzy , złątzong iednzk z uipoko» 
ieniem wnętrznym, y zaraz to cświecę> 
nie miała , że ta iefi wola Boka, aby mù 
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fię w cale. na uflugę, oddała nasladuiąc 20 
w cietpieniu. 

Od tąd wfzyftkie Szatańfkie burże na 
nie poruizone ucichły , przefzkody ufiąpi- 
ły» y R. P. rórą. witąpiia do Zakonu Pa- 
nien Karmelitanek Bofych á przy Oblo- 
czynach nazwaną była Ang od S. Bartło- 
mieia. Sprawił y to Pan boś dla iey po- 
eiechy» że wiełkiey świętobliwosć: Mąż 
W. O. Szymon aJESU MARIA ziechai w ied 
czas do Krakowa ktory był Pofiem od Oy= 
ta S: Papicza à Zakonu twego trzy razy 
Generalem, y ten diwat Annie łiabit Z4- 
konny. Dał iey też Pan Bog wfzelką fpo- 
fobność do żjwia Zakonnego, chęć £024- 
tą do modlitwy» zdolne iły do wfzetkień 
robot, prac, y pokuty, ktore y po usy- 
nioney Profefiyi z+Wwsze u nicy trwaly. 

Miała wielkie nabożeńftwo do Nays: rat 
ny» y do Nays Sakramentu, dë ktorego 
z wyłaniem łez zawsze przyfiępowaja: y 
wielkie taki od niego oobierajn < Przeto 


też y co należało do ozucby tey przeswię” ` 


tey saiemnicy y Ołtrza wielką pilmość 
czyńiła, ile częfto była Zakryftyanką. W 
pokorże , W pofiufzeńitwie, w fkyomneséi 
oczu» y w Wizyftkieh innych cnetach- byla 
jednym wzorem. Y ztąd gdy do Wilna 
na nową Fandacyąy miano pofiać Zśkonna- 
ce ż Krakowa, tę Annę na to y z drugą 
obratio y pofiamo.  Leeż gdy do Lublina 
przyżechaly, wpadła tam Anna w ciężką 
chorobe w ktorcy przepuśćił Pan Bog na 
mię wielkie bołeśći powierżthne, y we- 
wietrzne, tak» że prawie od nich wizyftka 


mifzezała, bo były boleśći kamienia y inse: 


niezwytzayne , ktorych y Lekarże poiąć yý 
zrozutnieć nie mogin 


eÑ 


Anna icdnak z wielte przykłądną tier- 


pliwośćią one prawie przez poł roku nofi- 


la, á pod czas w nith tak wefołą fię pozac 


gowałx, ŻE y nawiedzaiące Siofity KOLWe- 
felała z wielkim ich zbudowaniem. 

- Gdy iuż była bliżfza śmierci, pokazała 
iey tę weimie dawno prźedtym zmarią 
Wielcbna Chryftyna, (ktora pierwsza Z 
Niemiec przyicchała, y do Polki Zakon På- 
mien Karimelitek Bofych wprowadziła ) -tå 
tedy Armie zżekła, Sioftro Anno podź za 
meg, y niby pofzły do Kościoła Swietego 
„Jędrzeta  Obudziwszy: fię Anna miafa G- 
świetenfe , ze Okoto Swięta tego i Apoftola 
póydzie z świata za tą Matką (woią. Więc 
gotowała fig do $mierca nabożnie, przeź 

częfte 


smi 
nie 
iedi 
wie 
win 
ma i 
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s ea SZK BÓÓDĆ 
częfte Spowiedzi y Kommunie Święte. 
A iako miała fzczegułne nabożeńftwa do 
Świętey Barbary wielkicy umieraiących 
Patronki, tak icy pokornie profiła, aby 
y przed famym zgonem mogła bydź po- 
ilona tym ftrawnym Niebiefkim, jakoż 
to lię y ftało; albowiem choć rano w dzień 
śmierci fwoicy dla wielkiey iuż fiabośći 
nie mogła Kommunikować, w południe 
iednąk gdy przytzedł ią nawiedzić Spo- 
wiednik, tudziesz y Wielebny Oyciec Fro- 
wincyał, pokrżepiła fię na fłach, więć 
na icy proźbę ten fam Prałat podał icy 
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Nayświętszy Sakrament; a potym zaraz y 
Oley Swięty, y tak ledwie ma poł go- 
dziny przed śmiercią przyięła oftatnie 
Sakramenta, po ktorych przyięciu, wzbi- 
iaiąc fię do Boga rożnemi nabożpemi akta: 
mi fzczęśliwie fkcńczyła życie Roku Pán- 
kiego: Tyfiącznego fzesćletnego trzy” 
dzicitego ofmego przed Wigilią Swięte- 
go jędrżeja. Pochowana z wielką czcią 
y opinią świątobliwośći. Z czego Obli- 
biencowi Dusz czyftych JEZUSOWI. Panu 
chwała na wieki. 
Amea. 
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Zywot Wielebnych Qycow BERNARDYNA 


BERNARDA 


Zakonu §. O. Francifzka. 


Ex P. Amóbrofo Staliccio im 


Amal; Frov: Min: Pol: PP. 


fteformatorum. 


pry z tych dwoch fug Bofkich 
J mieniem y świątobliwośćią podobny ch, 
W. O. Bernardyn, codem był z Częftocho- 
wy (z kąd y przezwifko miał) wfłąpi- 
wszy do Z4konu S. O. Franciszką w hafzcy 
Retormie, od peczątku do wyfokiego zá- 
raz poftępku w dofkonałośći dążył, w ná- 
bożeńitwie gorący, y uftławiczny, w zá- 
chowania Reguły sćifiy y żaziśwy, y wfzel- 
kich cnot pełny, Przeto też Bog dobro- 
tivy fogs (wego, wiełą dźrami nad in- 
nych zdobił, użyczył mu 'nad fzatanami 
nocy wiełkiey ; przeto mieyfca z czatro* 
wane óczyfzczał; porufzońe od fzatańftwa 
rady. pioruny, y burże na powietrżu » 
modlitwą y rozkazem fwoim z wiarą ufpo- 


'kaiał. Szatany fame z ciał opętanych wy- 


gauizł; Chorych wielu modlitwą y pokro- 
pieniem wody święconey uzdrawiał. 

Gdy w Biecza mieszkał, Pani pewna z 
wołi Bofkiey, nieżywego Syna porodziła. 
z wielką tedy wiarą udała fię do tego 
Męża Bożego , uprzfzałąc aby nieżywemu 


Synowi życie u Boga uprofił » wymawiał . 


fie z tego długo , niegodność (woię przy- 
wodząc» ale zuiewolony proźbą y płaczem 
padi na modlitwę, 4 przeżegnawszy dzie- 
cię krzyżem $. cudownie wfkrzeBł. Nád- 
to przepowiedział , że tenże Syn dorożfzy 
łat, miał bydź Reformatem, y dofkona- 
łym fiagą Bokim; co fię tak wypełniło 
na W. O. Maryanie Łapczyńikim, ktorego 


życie masz wyżey, Dnia 10; Września w 
Zakliczynie Pannę iednę, ( według mnte- 
mania ludzkiego ) od Szatana zwiedzioną 
y Ww bezecney z nim poufałośći trwalącą, 
modlitwami, poftami, y zbawiemnemi ra- 
dami, a na koniec mocnym w Jmie Bos 
fkie naftąpieniem na Szatana, od niego 
uwolnił, y do pokuty ią przyprowadził. 

Pani pewnaz Urżędu y urodzenia godna 5 
tak nie przyftoyny miała nałog , że w 
kążdcy prawie okolicznośći izpetne fłowa 
plufkała częfto z pogozfzeniem.  Napomi- 
nół ią oto częfto W. O. Bernardyn, ale fię 
nie chciała poprawić, fprawił to iednak 
modlitwą fwoią u Boga, że na potym gdy 
chciała co Ac wymowić, ftawała 
fig iako niema, y bezięzyczna. 

W pewnym Dworże j. W. Pana Jana 
Wiełopolikiego Woiewody Krakowfkiego» 
4 Fundatora Klasztoru nafzego Bieckiego 
przez iakies dopuszczenie Bofkie, czy (prać 
wę Szatańfką, wielką moc fzczurow nás 
mnożyła fię. y nietylko zboże w Szpikłe= 
rżach, y inne rzeczy w Spiżarmiach po- 
żerały, ale też fuknie , obicia prżednie, 
y cokolwiek fię mogło znaleźć do ozdoby 
Domu Pańkiego, z wielką fzkodą gryzły; 
ludziom we dnie y w nocy wieiki€ u- 
przykrżenia czyniły. Upraśzał Pan 4 nasz 
Dobrodzicy nie ofzacowany , W. O. Ber- 


/mardyna żby temu pomoc dąć raczył. Przy” 


fzedszy tedy na micysce» kilka dni po- 


Xxzzxx fzcząc 
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fzcząc y modląc fig» ma oftatek po odpra- 
wioney Mszy S. wfzyftkie pokośe y kon- 
ty obfzedł, wodą święconą kropiąc, y mo- 
dlitwy odprawuiąc. Stanąwszy z4ś na 
Dziedzińcu zaklął mocą Bofką wizyftkie 
fzczury , śby fię na iedno micyfce przed 
niego zgromadziły. Rzecz dziwna! 
kupami ną kilka tyfięcy z rożnych kontow 
zbiegło fię owych beftyi , ktere Mąż po- 
bożny wodą święconą pokropiwszy » fzedł 
przed niem do Stawifka y w nic kazał 
im wfkoczyć» w ktozym wizyftkie po- 
ginęły. 

"Ten fluga 'Bofki do oftatnicgo zgo+ 
nu życia fwego, w ofławicznym żył 
umartwieniu, w pracach około zbawienia 
łodzkiego, y nabożeńftwie. Częfto zato- 
piwszy fię w fodkiem rozmyślaniu , za” 
chwycony klęcząc, całe nocy trwał na 
bogomyśtnośći. Z uftawiczacgo zás klg- 
czenia, tak mu fię wielkie guzy porobi- 
ły, na kolanach, że z rady Doktorów » y 
Przełożonych, (ktorey on nigdy Nic prze- 
ftąpił ) pozwolił na przerżynanie owych 

uzow , z kąd w rozgnoione rany wdał 
E ogień. piekielny; 4 to Wiciebny sta- 
rzec z Wielką cierpliwośćią zmofząc» 4 
wzdychaiąc do odpoczynku wicczncgo » 
pilaie fiç na śmierć gotował : a przyią” 
wfzy Sakrąmenta SS. izczęśliwie zalnął w 
Bogu, Wiecey nad ośmdzichiąt lát małąc : 
jako Za życia tak y po śmierci miany Za 
Świętego y prawdziwego fuge Bofkzego- 
Pofzedł -do Pana R. P. 1668. pochowany w 
Bieckim mafzym Koséiele.' 

Drugi fuga Bofki Wielebny Dyciec 
Bernard Gurfki, Ten naprzod wftąpił do 
WW. OO. Franciszkanów , pragnąc zd4s ice. 
fzcze śćiślcy zachować Rezuię Bogu po- 
ślubioną, prźeniofi fię do rafzcy Reformy 
R. P. 16:8. na mych iey początkach, Mąż 
o zachowenić uitew Zakonnych zarliwyý> 
w nóbożeniiwiE gorący, W poftach y ii- 
nych umar'wiEniach uftawiczny. Dia 
ktorych dofkomałość: ma rożne urżędy "Za: 
konne bywa wyfzdzony.  Ofobliwie zó 
diá wyfokicy roftropnośći, poważnych 0- 
byczaiow, Qycowfkiey miłośći, Urżąd 
Magifza Nowiciujzow chwalebnie y po- 
żytecznie fprawował, nietylko będąc pil- 
mym dozorca Młodzi, dle żywym przy- 
kladem. y pobudką Zakonnosći. W ubo- 
ftwie bardzo fig kochał, nic drogicg0» 
nic dwoznego nic miał; habitu nawet m: 


. 


śliwie konat. 


nego nie nofit tylko wytarty , y połatas © 


ny. 
Tady był Gwardyanem w Klasztorże Sto- 
bnickim; á powietrże morowe Braci ;fo- 
bie powierzonych z swiata znofiło , Qys 
cowfkim affektem łitował figę nad ich 
śmierciami, y częfto z Dawidem do Boga 
wołał : Panie » te owieczki Bracia moi 

Coż żawiniłił Jam zgrżelzył, iam niepta, 
wość popełnił, zmiłuy fię nademną ! Wizy. 
ftkim zas z wielką uflaguiąc miłóśćią y 
bynaymniey nie maiąc przed oczami! nie. 
befpieczeńftwa, fam fig teź zaraził: Wies 
dząc zaś o naftępuiącey śmierci, Braci 
fwoich pozoftałych zwołał: Urżąd fwoy 
przed nićmi rezygnował, pokornie ich 
przeprafżzał. Opatrzony SS. Sakraiment:- 
mi» gdy fiè zbliżała oftataia godzina, Wie 
dział przychodzących do ficbie Swiętych 
Apoftołow, Męczenników y Zakoniiżkow , 
ktorym uczciwość czyniąc y nabożnić wis 
taiąc , upominał Braci przytomnych, aby 
tym- Gośćiom Niebiefkim wyrsżądzałi u- 
czciwość; fam zaś w tym miłym widzeż 
niu napełniony niezmieruą rądośćią zaczął 
$yiewać ow Psaln: Chwalcze Pana wS wię: 
tych ieżgo: z ktorym rsz życie ikon- 
czył świąrobiiwe s R. P. 1652. Pochowany 
ną Cmentarżu pod figurą; pod ktorą też 
y innych ośmiu Zakonnikow Ciała fpoczy* 
Waszą. 


lebnego Brata Ludwika Piotrowfkiego Kies 
ryka młodziuchnego» ktory niewinnośćią 
życia, pięknym dowcipem , y ofobliwą 
pobożnośćią aaśnitiąc wielkie o fobie na. 
dzieje czynił ZakonoWi naizemu;. żle po- 
wietrze zarażony ; y do zmierCi pabo. 
nie przygotowany, pfzecd famym 280- 
nëm, wdzięcznym głofem śpiewał ow 
Hymn do Nayś: Panny: Ave maris fielln 3 
Gdy żaś pizyfzedł do owych pow : Mon- 


Jira Te efje Matrem: Pokaż fie bydź Ma 


tką! w fam dzień Ofiarowania Jey fzczę- 
Z czego wizyftkiego Panu 
życia y śmiezci chwała nieśmiertelna, 


N. 


DZIEN 


Między temi ief ofobiiwa patięć Wies 
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Zywot Świątobliwego Kapłana JAKOBA RUSZKOWICZA: 
Ex Hyacintbo Prufzcz fol: 247. i 


Oftawił pò fobie ten pobożny Kapłan 

wiełki przykład świętcbiiwośći ypo- 
kory, który nie zabiegając około intra% 
tnych albo wyfokich w Kośćieie godnośći, 
całe życie fwoie- był Manfienarżem W 
Kościele Krakowfkim S: Barbaty, y tam 
codziennie wyspiewywał chwałę Bogu, y 
Niyś: Matce Jego, Rog zaś dobzotliwy, 
fzczegulne łafki y dary zżiewał na proftą 
duszę jego. Gdy przenay więtszą Ofiatę 
cdprawował, miał dar tcz nabożnych, y 


(zawsze ná nicy ferdecznie fię upłakał> 4 


jym ludziom ktorży go profili o Mszą S: 
za ficbie w Utrapicńiach fwożch» pocie- 
chy u Pana Boga uprafzał. 

Tę zaś Jaimożnę ktorą hu na Mszą da- 
wano, ubogim w Szpitalach rozdawał, àl- 
bo ¿też po gnoiach łeżącym, o ktorych 
on fię dewiadowál, y onych fpowiedza 
rad fuchy wał. ; 


Tegoż 


(pihy Brat Kazimirz jezewiki, w 
JY nólzey Reformie Bogu fię oddawszy 
na fużbę w liczbie pracowitych Braci» 
nictyłko ręczną pracą z pofiufzeńftwa y 
miłośći zarabiał tobie na Niebo ale tak 
był niewinnego życia fkroinnych obycza: 
iow, fpokoynego umyfiu, że go pofpolicie 
niewinnym barankiem ludzie nazywali. 
Martwigc ciało fwoie rożnemi wymyślne. 


"mi fpofcbami, podbiiał ie duchowi. Zá 


pozwoleniem Starlzych nofi? ná ciele wto- 
qiennicę z żelaznych łańcuszkow , oftrema 
fzpiłkami nafadzoną. Wygod ciała iak 
nieprzytacieła zbawienia wyftrże gał fięż 
dła tego y w oftatnicy chotobie, zadne- 
go fobie nie czynił fpoczyńku ale na po- 


Z tey pracy gdy fię wracał do fwoie 
lzdebki, beim w rozmyślania Zy. 
wota Chryftufa Pana z wylaniem tez przy 
minartwieniu ciała pilaował.  Ciału fwe- 
mu taki odpoczynek dawał: Łoże iegoby« 
ła goła ziemią» Togożę na niey położy- 
wfzy, onę kamienma obłożył, wezgłowcek 
iego był twardy kamień, a takiego łoża 
w lecie ýy w zumie używał, Labo miał 
piec -w lzdebce fwoicy iednak w nim 
nigdy, by w naywiększy mroz, nie palił; 
á wyniszczóny prawie umartwieniem y 
niewygodama, przeniof fię po nadgrode 
wieczną przeż śmierć fzczęśliwą R.P. 165% 
Ciao ieg z wielką uczciwosćią y nabo= 
żeńftwem pogrżebione było na Cmenta- 
rżu Kośćioła Panny MARYI, gdzie czeką 
uwielbienia fwego od Boga ktoremu część 

y chwała od Swiętych iego. 
Amen, 


gk | 4 
Dnia. 


winnośći; Żokonne uczęfzczał ; y tegoż 
dnia którego młał Gmrżeć, nić folżuiąc 
zwątlomym fifom, wftał na Jutrżnią pod 
Czas kterey z gorętlzym nabożeńąwem 
polecając zgon fwoy Panu, gdy obaczył 
zbliżaiącą fie smierés pod ten czas gdy 
zaczęto w (horże śpiewać: Te DEUME 
LTnudamus, profit obecnego tam Oyca Pro- 
wincyała o-tozgrżefzćnie y błogofławień- 
ftwo, ktore otrzymawszy, przy drźwiach 
Kośćielnych na reko Braci fzczęśliwie ko- 
nats Roku Pańfkiegos Tyfiączaego fześć- 
fetnego óśmdziefiątego pierwszego. Poz 
grźebion w Ofieccznie z opinią. — 
świątobliwośći. 
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MIESIĄC GRUDZIEN. 


-DZIEN IL GRUDNIA. 
Zywot Swiątobliwego TOMASZA STRZEBINSKIEGO 
_ Kanónika Krakowfkiego. 
Ex Hyacmtbó. Prujzcż fol: 244. 


0% nie poslednicy dödat Przeswię> 
tney Katedrże Krakówfkiey Tomasż 
Strzebińki, ktorey był Konónikiem. Był 
albowiem Kapłan wielce pobóżny, w fwo- 
im urżędżie Czuyny y pilny» czyftość: fuè 
mnienia y ciała przeftrzegaiący» dla kt0- 
rey zachowania furowo fię obchodził ź 
ciałem fwoińń; ttapiąc $0 y kiueąć dy» 
fcyplinami pofłami, y tożiym, innym u- 
martwieniem. , Miał ferce pelne miłośći 
Pana Boga y bliźniego». przeto był y, w 


nabożeńjtwie gotący» y na ubogich milo- , 


ferny, ktorych zad z politowania nawic- 
dzał , a nietylko im iafmużny hoyne das 
wał, ale y uqużi twoie im czynił. Wy- 
pełniwszy zaś wicle dni życia twego, y 


zebrańwszy wiele záĝug z pobożnych u-. 


Czynkow , świątobliwie czyttego „ ducha 
Stwotcy fwethu oddał. Pogrzebiony Z 
wielką czcią w Kosćiele Katedralnym. 
Głowie, Kapłanow Chryitafowi 
honor wieczny. 
Amen. 


DZIEN Ii. GRUDNIA _ 
Żywot Wielebnego Qyc4 FELICYANA BIAŁECKIEGO. 
Zakonu S. O. Franćifzka. 


Ex Monümeñtis PP. RKefofmatórum / Provincia Min: Polonie ` 


ĝe prop: 


Wy od Bóga teń_ fuga 1e$6 üz 
rodzenie w Domu Szłacheckim „ W 
młodym zaraz wieku światem, posąrdził 
y wiiąpił do Zakonu S Os Franciszka: w 
Refer mie nafzcy Małopolfkicy:, » w ktorcy 
nieprzctwanić poślubioną: Regułę: z wizel- 
ką stifiośćią zachowywał: Szczerość zaś 
y fiewinność ferdeczna, iźśnie fię'w fpra- 
wach iego y na twarzy wydawała. | Skoń- 
czywszy z pilńośćią nauki, podzwał Za- 
konny Btaci Filożofią, «Ze zaś ofobli. 
wszy dat opoWiadania fiowa Bożego uzna: 
li w nim Przełożcni » więc Kaznodzicy ki 
urżąd nań włożyli, y zupełne dwadzie- 
śćią lat tę pracą Apoftolfką bez. przeftan- 
ku odprawował po znacznicyfzych Mia- 
ftach Polfkich, wfzędzie miewał wiele fiu: 
chacza y pożytck czynił nie tylko w. du- 
{zach wiernych, ale y Diflydentow, kto- 
rych fzczęsiiwić do Wiary nawracał. 


notikia, . 


W Ofobnóśći wielce fie kochał, przeto 
dedwie kiedy; y to za. pofłufzeńfiwem 
Wyfzedł ż Klasźtoru, Rozmyślaniem Taie- 
mnic Bofkich pifaniem y czytaniem zaba: 
Wiaiąc fie: Daleki był od proż: cy chwa- 
ły y od sakićgo kolw êk wyWyżfzenia O- 
foby fwoiey w Zakonie. . Urżędu: Przeło: 
żeńfkiego nigdy nie przyiął, y wcześnie 
Re z niego wyprafzał.  A-choc.aż raz był 
Defiaitorem Prowincyi mie przeftał ie- 
daak pracy Agoftolfkiey, przy ktozey czę- 
Ro ydo Choru zinną Brącią na chwalę 
Boka rad chodził, przy powadze był wiel- 
te fpokoynym, y naymnicyfzemu przy- 
ftępnym. Do Mszy S. każdego dnia w! a* 


ë 


Jiąc.bardzo rano pilno, długo y nóbożaie 


fię gotował, iákoby zaraz po niey miału- 
mierać. Smierci bynaymniey fię nie oba- 
wiat, y owfzem 2 fobie życzył» 
żeby nikomu chorobą fię nie sapon kra 

; od 


..0 a 3 r Q 


Pod tzas Powiętrża w Krakowie wfzy- 


ftkich ludzi bez braku Spowiedzi fłuchał, ` 


żadney ochrony nie używając. Gdy mu 
zaś to niektorzy ganili, mawiał: Nie 2eft 
to Zakonnik, ktory kazdego momentu na 
śmierć mie ieft gotowy. Profit zawfze Pá- 
-na boga o dwie łafka: Jedna aby na Ká- 
znodzieyftwie , druga: aby nagle. umarł 
y uprofił obcie to. Albowiem będąe Kązno- 
dzieją w Jarofiawiu, według zwyczaiu 
iwego rano fię wyfpowiadawszy y Mszą S, 
z fzczegulnym nabozżeni: wem odprawiwizy» 


DZIEN 3. GRUDNIA: 


562 
po obiedzie idąc do Celli, Apoplexyą do- 
tkniony , po przyięciu oftatniego Pomaza- 
nia w kilka godziń Bogu ducha oddał, y 
prac Apoftolfkich dokończył. Roku Pań- 
fkiego 1716. w Zakonie lat 3a. przepędzi- 
wfzy. Pochowany ze czcią y żalem Braci- 
bo sako fam świadom ieftem z nim mie; 
fzkaiąc, zdał fię bydż takiem iakby w sim 
Adam nie zgrzelzył, Z czego Bogu Dà- 
wey wfzelkich darow chwała 
dziękczynienie, 
Amen, 


DZIEN III. GRUDNIA 


Zywot Wielebnego Oyca ]NNOCENTEGO Dominikana. 
Ex Paulo Rufjel Ejusdem Ordimis m Triumpho S$. Hyacinthi. 


Czkolwiek OQyczyzna urodzenia y Peze- 

A zwifko pobożaego tego Oyea nie ieft 
zap:fane , (( bo y fam z otcbliwey pokory 
Jaueniem w Zakonie Wziętym kontento» 
wał fię) iedmak wyfokie cnoty icgo, y 
użyczone mu dary, od Boga, fą do pamię- 
ei podane cd Swsątobliwego Hiftoryka (kto- 
rego żywo! msz wyżey „ dnia 29. Czet- 
wea ) fiufznie fię tu to wiadomośći innych, 
y zbudćewanią podale, . 

Ten fuga Boki Innocenty, według Jmie- 
nia (wego w całym życiu niewinny, oddał 
fiey Bogu ma dożywotnią flużbę w Zakonie 
Kiznodzieyfkim S. O. Dominika, w ktorym 
iako zaczął, tak aż do zgonu żył świąto» 
bliwie. Pobożność wiełką złączył złe- 
mnieyfzą- nauką, aby nietylko Śwemu ale 
y cudzemu zbawieniu byi pożyteczny. Prze- 
to był Pifma S. Profefiorem, y wielu wyu- 
czył Teologii pifmem y fłowem, 4 nie 
rowgie więcey drogi Pańfkicy pobożnym 
przykładem. Był albowiem miłośćś Bo- 
fkiey y bliźńiego pelnym, milczenia Y 
nabożeńftwa uftawicznego, Kżznodzic ja żar» 
liwy, y wzor wfzeikiey enoty. 

Gdy był Magifirem Nowieiufzow w Kra- 
kewie , żadnego z iego uczniow nie było > 
kioryby z icgo Świętych przykładow nie 
miał fe połepfayć » 4 W zachowaniu Regut, 
w oftrośći życia y innych dofkonałośćiach 
Zakonnych nie pofiępowai, bo Wielebny 
lanccenty sokolwick w rozumy y ferea 
Ńowieyufzow wbijał , to wfzyftko pier- 
wèy ma fobie wyrazał, maśladusąc Zbawi- 
tiela Pana ktory wraz nauezał y czynił. 
Nabożenftwe jego gorące, w Chorże na 


chwale Vofkiey przebywanie uftawiezne, 
pofty twarde wftrżemieźliwość ofobliwa, 
uboftwo śćifie, oddalenie umyfłu od rze- 
czy światowych dofkonałe, w obeowaniu 
z ludzmi potrżebnemi fromność przykła- 
dna. Od mocnego umariwienia ciało iege 


- było wyfchłe y wywedzone. 


Wielu grzefznikow gorącemi Karaniami, 
y Ducha $> pełnemi flowy» Diabłu zpa- 
fzczeki wyrwał, a dobzych w drodze fpra* 
wiedliwośći umacniał. Chorych rad na- 
wiedzał , y z wielką miłośćią onym ufiu- 
gował, a wtym fię zaprawiwszy , poftą» 
pił do wyżfzego ftopnia, kiedy fię ośmie= 
lit dufzę twoię położyć za przysacioły fwo- 
ie. Albowiem gdy mieszkał w Klasztorze 
Przemyfkim, 4 w tamtym mieśćie zaięło 
fig morówe powietrze Wielebny Innocenty 
ofiarował fię dobrowolnie na duchowne u- 
flugi zapowietrżonym ktorych fiuchał Spo- 
wiedzi, Nayświętszy Sakrament onymżę 
rożdawał, do śmierci dobrcy przy prawiał, 
a fam też na oftatek zarwawszy od nich 
zarazy , iako wdzięczna Bogu ofiara y Me- 
czennik Miłośći padł y umarł, Roku Pan- 
kiego Tyfiącznego fześćfetnego dwudziefte- 
go trzecieg0. 

Pochowany tamże u Braci íwoith Bog záś 
tego wiernego y pracowitego fugi iwego 
chwałę raczył ludziom oswadezyć , albo= 
wiem przy iego ciele po smierci od wielu 
ludzi światłość była widana y Anielfkie spie- 
wania fiyfzane, na znak że w świątłośći 
Niebiefkiey z Swiętemi Aniołami Żyie. Z 
czego Krolowi Aniolow Chryftufowi Panu, 

fiawa y uwielbienie wieczne. Amen. 
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= DZIEN IV. 


GRUDNIA 


Zywot Błogofławionego Oyca MELCHIORA z Warki 
= Dominikana. 
Ex Abrabamo Bzovio de rebus geflis in Polonia, Prufzcz fol: 193. 


7 Pierwfzych owych fzczepow ktore w 
„Ma Polizcge zófadził S. Jacek ná ozdobę 
Zakonu S$. Patryarchy Dominika był y ten 
Błog: Melchior, urodzony w  Miaftetzku 
Wielkopolfkim Warce, ktorey iak Życiem 
świątobliwym , tak y wyfoką nauką Zako- 
rovi fwemu wielki zaśzczyt, a bliźnim 
innym zbawieńny czynił pożytek. Był 
albowiem Doktorem Pifma Świętego» z 
ktorego podawał fluchaczom fwoim wy- 
borne. nauki do fprawiedliwośći Chrześći- 
ańnfkiey y życia wedłud praw Ewangelii 5. 
albowiem nietak z czytania y Szkolnych 
fubtelnośći nabył tego co innym podawal, 
ale raczey z rozmyślania, na ktorym ma 
Duch S: to podawał przez oświecenie To- 
zumu , eo dla icnych widział pożyteczno. 

© Był'albowiem ten Kapłan wieice nabo- 
źny, y w bogomysłoośći utopiony , tak że 
pod czas Modlitwy» ani ofoby iudzkiey » 
ani też głofu (wego y ludzkiego nie roze- 
znawał.« Był to Kapłan ftrafzny czartom s 
ktorych wielu z ciał opętanych jmieniem 
Bofkim wypędzał. 

« Czafa jednego, Czarta iako pfa prze- 
fzkadzaiącego mu na modlitwie, do nogi 
ftołowcy przywiązał, y dotąd go trzymał, 


DZIEŃ V. 
Świątobliwego Młodziasa WOYCIECHA 
GOSTYNSKIEGO. 


- Zywót 


tą y inne Sakramenta. 


aż fwoie nabożeńftwozwyezayne odprawił. 
Cztery razy w tydzień. chlebem tyłko y 
wodą fię pofiłał; czefto na rozmyślania w 
tak mocnym zachwyteniu bywał, że go 
Bracia iako na poły umarłego do Celli. z4- 
nofili. 

Staruszkiem iuż będąc y  blifką śmierć 
widząc, profit Superyora o Spowiedź Swię- 
A gdy go nawie- 
dzaiący Bracia mowili: Oytze! żadnego 
znaku śmierci nie masz, profimy przez mi- 
łosć ktorą zawsze miałeś nie odchodź od 
nas; Opowiedział: Já dziś z Swiętą Barba- 
ra Patronką moią na Wieczerży Pźńikiey 
będę. Spiesz fię Qycze Subprzeorze , day 
pomazania Olejem Swiętym zgrżybiałemu 
ciału. = Y tak Sakramenty Swiętemi opa: 


trżony Krucyfix mile eałuige » zacząwszy 


tę Antyphonę: Przy bądźcie Święci Bozi 
egt: Sam z Brasią kończył śpieWaiąe, 4 W 
tym ducha ezyftego Panu Bogu oddał w 
Wiinie Roku P.nfkiego 1262. Pifał dziwnie 
nabożne Rozmyślania na cały żywot Chry- 
Rufa Pana y Matki Jego, z ktoremi fig 
cieszy na wieki. 
Amen. 


GRUDNIA 


Ex Annis Collegii Faroslavienf: Soc: FESU ad Annum 1632. 


M Łodzian ten w Jarofawiu z przyftoy- 
i nych łecż ubogich Rodzicow ur0dzo- 
ny, ten farb od nich wziął, w ktorey 
była (ami bogaci, to ieft: Boiaźń Bożą , 
pokore cichosć, czyftość wftrżemieźliwość. 
Dany do Szkoł XX. Soe: JESU tym bar- 
dzicy przy naptminaniach (woich Nauezy- 
cielicw, w rozm.itych enetach świczył fię 
y pofępował, 'ak że był iednym Wzorem 
wfzełkicy poboż cśći innym młodzi. Star- 
fzym był wielce „ofłufzny, każdego miał 


w wielkiey uezejwośći, na modlitwie był 
uftawiczny » ezefty do Spowiedzi y Kom- 
munii Nayświętszego Sakramentu, do kto- 
rego czyftym fereem przyftępował. 

A gdy w famym kwiecie młodośći w 0- 
czach Bofkieh y ludzkich kwitnął nie po- 
fpolitą świątobliwośćią pokazał Bog dobro- 
tliwy żak mu apodobana była dufza iego, 
kiedy go przez fzczęsłiwą śmierć do fiebie 
powołał. Ciało iego z wielką czcią ná 
Cmentarżu Panny MARYL w polu pogrże- 

bione 
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DZIEN 6- GRUDNIA: =- - sm 


peenema nena ADA CZK Ta minowanie wana 
bione było: łecż gdy cudami na tamtym 


mieyfcu począł fiynąć, kośći iego w kilka 
lat z Cmentarza do Kośćioła fą przeniefione, 
z ktorych wdzięczna wonią wychodziła y 
trwała przez czas długi, ludzi przycho- 


 dzących xrozwefelaiąc. A chociaż potym 

te y inne cuda uftały , iednak ten czyfty 

Woyciech na Niebie ma fiawę od Boga kto- 

ry fię w dufzach czyftych kocha. 
Amen. 


Tegoż Dnia 


WY Qyciee Mazeellin Borek po- 
fzedł po nadgrodę prac fwoich do 
Pana. Ten w godnym Doinu urodzony, o- 


. brał fobie w ubogim Dómu y Zakonie S. 


Qyca Franciszka w Reformie nafzey , Bogu 
fiużyć. Od wftąpienia (wego R. P. 1637. 
Dnia 20. 8bris w obyczaiach fkromny , po- 
koray, naboźny y wielce przykładny był 
Zakonnik.  Regułę poślubłioną śćisie we 
wfzyftkim chował, a przez oftrość życia 
dyfponował fię do ofobliwcy iakiey dla Bo- 
ga przewagi. Jakoż mu. fię do tego poda” 
ła okazya; Albowiem gdy w Kazimsrżu dol- 
nym frogie panowało powietrze ofiarował 
fię na ufiugi zdpowietrżonym Mąż wiel- 


_ kiey dofkonałośći W. O. Gabryel.  Pofna- 


nienfis Gwardyan tamecznego Klasztoru ná- 
'fzego » y choć iuż miał lat ficdmdziefiąt » 
chętnie tę pracą dla zbawienia dusz ludz- 
kich podcymował, zoftawiwszy Oytu Mar- 


` gelinowi iako Wikaryemu ftraż y xżąd 


Klasztoru- 
Leeż gdy O. Gabryel zarażony powie- 


trżem fzczęsłiwie dokonał R. P. 1652. Dnia 
to.. Kwietnia, Oyciec Marrellin choć mło- 
dy, (ibo dopiero i5. łat w Zakonie liczący ) 
pofzedł chętnie na ow plae śmiertelny, na 
ktorym świeżo Wodz iego poległ.  Wię- 
cey niż przez fiedm miefigcy gdy iuż y 
tanig wfzyfcy Kapłani «w Kazimirżu Wwy- 
marli» uflugował zapowietrźonym, Spo- 
wiedzi .fiuchał, Nayświętszy Sakrament 


adminiftrował, ciefzył nędznych, j;żywił 


zgłodniałych przyprawował do dobrey 
śmierci konaiących» grżebł umarłych. A 
że wiele fobie u Boga wyfłużył przez tak 
heroiczną pracę» upodobało fię Dobroci 
Bofkicy aby mu oddał prędko koronę. 
Więc zarażony powietrżem Wielebny. Mar- 
cellin Swiątobliwie trudy fwoie y życie 
zakończył: 4 iako był innych fwoicy Bra- 
ci godnym Towarżyfzem prae za życia tak 
też do ich uczeftnictwa przeniofą fig do 
wiecznośći. Z czego Bogu nie- 
śmierteny honor., 
Amen. 


| DZIEŃ VI. GRUDNIA 
Zywot Wielebnego Oyca FELIX A Dominikana. 
Ex. Abrab: Bzovio im Propag: S. Hyacintht cap: 5. 


aa. ieft y z tego Szczęfnego albo 
Feliza Kaznodzieyki S. Dominika Zá- 
kon, albowiem ten fluga Boki iaśniał w 
nim y wyfoką dofkonałośćią życia, y wy- 
borną nauką, dla ktorcy zoftał Doktorem 
Pifma S. a w Kosćicie Krakowfkim Panny 
MARYI na Rynku Kaznodzieyfki urżąd przez 
łat iedenaśćie (prawował. Zarliwym fwo- 
im Kazaniem wielu grzefznych de pokuty 
posiągał , a heretykow do Wiary S. nã- 
wrocil. Diá wielkich przymiotow obrany 
był y Prowincyałem, á nie mniey ten u- 
rżąd roftropnie y przykładnie odprawił, 
nauczaiąc fiowem, a zywym przykładem 
pociągając do wfzelkiey pobożnośći zleconą 
fobie Bracią. 


Yyyyyy 2 


Jako miał wiarę motną, tak y ufność w 


Panu Bogu tak względem dufznych iako y 


doczefnych potrżeb , ktorą w Felixić cudo- 
wnym Opatrzności fwoicy dziełem < Fog 
raczył utwierdzić. Gdy bowiem w Krako- 
wie był Przeorem, trafiło fię że Bracia w 
Klafztorze, ani chleba bynaymniey , anā 
innego pożywienia nie mieli y fpofobu 
nie było do nabycia onego: Wielebny Fe- 
lix Ptzeor, o tym fię dowiedziawizy, nie 
zturbował fic, ale ufeiąc w Bogu, kazał zas 
dzwonić na obiad, a błogoftawić według 
zwyczału. Siedli do ftołu Bracia nie wie- 
dząc z kąd ma bydź obiad. A Wielebny 
Felix uczynił do nich przęmowę bardzo 
żarliwą mowiąc jako Panu Bogu żyć 
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*Brzcifzkowie naymilfi, tak nam też on daie; 
ale nie wątpmy w miłofierdziu jego świe- 
tym przykładem Patryarchy nafzego Domi- 
nika 5. ktoremu Pan Bog w podobny czas 
przez Amioły SwWiete pofiał do ftołu chleba 
tak wiele, ile bylo każdemu z Brach trze- 
bz; A gdy pobozny Felix kończył mowę 
fwoię do Braci, oto do Forty zadzwonią 
idzie Fortyan: obaczy od Dobrodzietow ty- 
łe iałmużny przysiciioney , że y Bracia 
mieli doftatek: iedzenia, y ubogim fzezo- 
drźe udzielono» y fpiżaraią napełniono ; 
za co Panu Bogu z podziwieniein dżięko- 
wali. SĘ 

Czynił Pan Bog za modlitwą nabożnezo 
tego Oyca y inne cuda» tak za żywota 


zę goź | 


Szu Anielfkim życiem Brat Anioł z - 


2 Stopnicy, ktory wftąpiwszy do Zako- 
nu S$. O. Franciszka w Reformie nafzcy 


R. P. 1627. otrzymał to Jmie przy obło-.-. 


czynach, y niepłonnie , albowiem żył iá- 
ko Aniol pokoiu, w czyfłośći nie zimaza- = 
ney, w pokorze głębokiey, mężney eier- 
pliwośći, y śćifiym wedłgg Reguły ubo-.. 
A że byi z liczby Brati na ręczne”: 


ftwie. 
prace fzezegulałcy obowiązanych , nie fol- 
gowáł fobie w pracach. 
Anioł „pełay miłośći Boga y bliżaiego, 


wą pilnośćią z uprzeymośćią. < 
Temu Aanżołowi Swiatłośćł zayrżeli bar- 
dzo Aniołowie eićmnośći, z kteremi poka- 


zułącemi e mu w firafzsych poftaciach 


DZIEŃ >». GRUDNIA. 


iako y po śmierti. 
dziwnego zapachu wonia wychodzi także 


y swiatłość ktorą częfto -nabožni ludzie _ 


widywali. Umar? w Sieradzu y tamże 
pochowany Roku Pańfkiego 1607. Po śmier- 
ci w kilkanąsćie lat Ciało iego nienarufzo + 
ne było znalezione Roku 1646. 

Brat iecen tegoż Zakonu w gorączce 
wielciey będący, do Grobu. fie ofiarował, 
y zaraz zdrowym zoftał » y inna ludzie w 
iwoich potużebach do zafiug iego Mężą 
Bożego fię udawaią. . Z czego Bogu Wfz:ch- 
mogącemu cudownema w Świętych fwo- 

ich flawa wiekuifta. 
Amen. 


Dnia. 


ganiał. * Gdy w Klarztorże nafzym Kazi 


|mirfkim powietrzna piąza od innych ludzi 


ktorym náfi Qycowie flużyli zatzła, ten 
dobry. Anioi zapowietrżony m nafzym Bra- 
ci fużył wiernie, nie obawiając fę nie- 
befpieczeńftwa śmierci, aż też y fam zara- 
„żony od innych był. A przeczuwaiąe bli- 
fki zgon. iwoy, przyiąwszy Sakramenta 
„Święte: profił, aby zaprowadzony przed 


:« Nayświętszy Sakrament do Kośćioła został, 


Jako zaś był ten - 
«tyleż Zdrowaś MARTA dla pozyfkania Od- 
nayradniey flużył Braci chorym z ofobli- 


jawnie walczył : a choć od nich nie: raz 
był ubity, iedmak ich modlitwą. gorącą 
y gołębiczą proftotą mężnie piafzał , zá- 
wfitydzał» y 2 Celj: fwoicy odważnie Wy- 


„pięćdziefiątego trżeciego. 


tam zaś odprawiwszy fzesć Oysze nasz y 


puftu-zapełnego , oddawszy fig JEZUSO- 


« WI Panu powrócił na iożko , na ktorym z 
© wielkim  ufpokoieniem Bogu ducha oddał. 


Roku Pańfkiego Tyfącznego fześćfetnego 
Y ptzeniofi fig 
do Towarżyftwa tyeh ktorych Jmie ná fo- 
bię nofit Aniolow Swiętych. 
Amen: 


DZIEN VI. GRUDNIA. 
Zywot Swiątebliwych Kapłanow WOYCIECHA y MIKOŁAJA 
=~ - Kanonikow Regularnych. 
Ex Chr;/żopboro I,omiewfki Can: Reg: Prufzcz fol: 227. 


w iednymże Zakonie Kanonikow Regu- 


larnych S. Auguftyna fłużyli Bogu, 


y zafłużyli fobie ná wieczną Koronę ci. 


z nich Weyciech 


dway Kapłani. Pierwsz 
apłan» na bogo- 


Sowińfki wielkich enot 


myślnośći był 'uftawiczny s W umattwie- 
niu ciała (rogi. na fiebie, ktore nie tylko 
poftami, y% niefpaniem trudził, ale żelaż 
'znym pafkiem z'ciągał y ranił, albowiem, po 
śmierci iego już woy w eiałe naleziono. 
Pokora 


Z Grobu iego co rok 


ih 
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I z zza on zzo ac AC ORGAN CZE 
© Pokóra y miłość ku bliźnim ofobliwie 


ubogim, była w nim wielka, z ktorey on 
(chociaż. bywał Przeorem po rożnych Klá- 
sztorach ) (am w kuchni gotował dla nich 
potrawy y onym ie rozdawał. Zyiąc fta- 
teeznie w Swiątobliwośći Zakonney y Ká- 
płańfkiey , iedną Tazą zniknął z oczu Zá- 
koanikow, y niewiedzieli gdzie fię podział» 
czy żył czy umarł. Aż gdy czafu pewne- 
go na poświącanie Kośćioła ziechało fię 
wielu Zakonu fwego Kapłanow , z infzych 


Klafztorow, znaleziono go na mieyftu. 


gdzie fię zwykli modlić w Klafztorże pod 
dachem ofobnym klęczącego; y rece ma- 
iącego roztiggnione z otzami w Niebo 
podniefionemi, a widząc umarłego z wiel- 
ką czcią pogrżebli. 

Drugi zaś Mikołay z Rądomfka; ten mię: 
dzy roziiiaitemi enotami, Katolickim Dzia: 
tkom małym chętnie w Niedzicłe y Swie- 
ta miuke Chrzesćiańtką przepowiadał, Zá- 
wfze prawie na wodzić tylko z chlebem 


przefławał, a poreyą fweię ubogim dawał, 
bo wielce był miłofierny na innych choć 
na fiebie frogi. Przez wielkie nabożeń- 
ftwo y umartwienie ciała, dwa razy pic- 
fzo pielgrżymował na mieyfee Swięte, w 
Rzymie y ińdziey , A będące wlzełkich enot 
pełny, zachorowawszy profil fię do Infir- 
maryi, gdzie dwa dni ftrawiwszy Na mo- 


„dlitwie , mieniąt fe bydź zdrowym, z 


Dzieciątkiem JEZUSEM ktore na  Obrazie 
Niyś: Panna piaftowała miłe | fię ciefzył, y 
profit pokornie , aby 80 do Oyczyzny wie- 
czney przyiąć raczył; eo wymowiwszy, 4 
w fereu obietnicę tego zaa 5 Zaraz 
profił o wezwanie Braci dla pożegnania fię 
z niemi ktorych pożegnawszy , a Bogu y 
Mitce Jego ich oddawszy. w tych fiowach: 
w Ręce twoje Panie oddaię ducha mego» 
fzczęśliwie życia dokończył. R. P. 1636. 
y żyie z Bogiem na wieki. 
Amen. 


DZIEN VII GRUDNIA. | 
Zywot Błogofławioney Panny AGNIESZKI Zakonu S. Klary. 
|. Ex Catbalogo Monafterii Sandecenfis fol: 13. 


MĘ% pierwfzemi Szczepkami ktore 
S. Kunegunda Krołowa w Saudeckim 
Klasztorze zafadziła iako w Ogrodzie Ray- 


- kim, kwitnęła znakomicie Blog: Agnie- 


fzka, y wonią dobrey fiawy á owoce enot 
Swietych wydawała. Albowiem ta etatu 


fvemo uymuiąc obroku y martwiąc goro- 


Znemi fpofobami, żyła jako Anioł; pofa- 
izeńftwo pilaie chowała, uboftwo Zakonne 
bardzo miłowała, wfzyftkie doftatki y 


© fkarby fwoie pokladaiąc w JEZUSIE Pana, 


W nabożeńftwie była nie zpracowaną , y 
wfzelkich caot innych pelna, z ktorych 
tak fię upodobała dusza iey Bogu, Że ią 
uczeił czynieniem cudow rożnych tak za 
żywota iako y po śmierci (zezęśliwcy, kto- 


ra ną nię przyfzła Roku Pańkiego 1256. w 
ftarym Sącza. Ciało tey ezyftey Oblubie- 
nicy. Chryftufowey pogrżebione było w 
pośrodku Kaplicy przy Grobie S. Kóne- 
gundy, Matki iey duchowney» y Kinie- 
niem wielkim nakryte. Rzecz, dziwna : 
ktokolwiek dotknie fię grobu tego» bę* 
dgey w grżechu smiertelnym, prędko by- 
wa mocą Bożą od niego odrzucony. FIZE- 
to z wielką oftrożnośćią y boiażnią około 
tego kamienia łudzie fig zachowusą. „A 
Chtyftus Pan tym oczywiśćie pokazuię 1a- 
ko ftrzeże y kocha czyfte Oblubienice fwos 
ie ktoremu z Aniolami Swiętema 
chwała na wyfokośći. 
Amen: 


DZIEN IX: GRUDNIA | 
Zywot Świątobliwey ADLEIDY DOMICELLY Panny. 
Ex Abrab: Bzovio im propag: S., Hyacinthi. Cromero lib: 7, 


AŻ Domicylla, Kazimirża Wtorego 
Monarchy Polikiecgo + na Woynach y 
w pokoiu fzczęśliwego Corka, od młodo- 


Zzzzzz 


séi fwoiey tak była pełną miłośći Chryz- 

ftufawey , że poftanowiła w niepokalany m 

Panieńftwie Bogu y Nayś:. SPL figżyć. 
akoż 
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Jokoz tak poboźnego zamy fu, y tak wyfo: 
kicy cnoty aż do oftatnicgo zgonu docho- 
wala. Cwiczyłafię w innych Chrześćiań- 
fkich cnotach. albowiem była dziwnie ná- 
bożna, na ubogich miłofierna y fzczodra, 
pomiożćnią chwały „Bołkicy wielce pra- 
gnąca. - Przeto gdy 24 panowania Lefzka 
Białego Xiążecia Brata icy, a ża powo- 
dem Iwoną Bifkapa Krakowfkiego Zakon 
S. Oyca Dominika był wprowadzony przez 
S. jacka y Blog: Cefawa, Adleida tych 
Swiętych Mężow y ich Towarżylzow. ży- 
ciem prawie Aniclfkim zbudowana z pomo» 
cą Brata (wego Leszka Klasztor tego Zá- 
konu W Sandomierzu u Świętego Jakuba 
fundowała przy ktorym zawize micfzkała, 
a pod rządem owych Świątobliiwych Oy- 


GRUDA: g | 
cow do wyfokicy dofkonałośći przytzła. Già- 
ło fwoie.w oftrośći wielkicy trżymała;mo: 
dlitwy we dnie y w nócy, dy(cypliny 
y.rożać umartwienią fobie zadaiąc. 

Tak Całe Życić iwoie w niepokalancy 
czyftośći y pobożnośći prowadząc » duszę 
Stworćy {wema oddata Roku Pankicgo 
Tyfącznego dwufetncgo fzesćdzichątezo 


ktorey, (iako Spowiednicy 1cy uznawali) i 


żadnym ciężkim grżechem niezmazałą, -A 
iako fama chciała w tymże Kośćiele icit 
pochowana, ktozcy Grobowiec eft na frod- 
ku do dziś dnia. Przy ktorym zożnemi 
cudy tę czyłtą Oblubienicę fwoię uwiela 
biał Paa ktoremu wfzelki honor 
fluży ná wieki. 
Amem 


DZIEN X. GRUDNIA - 
Zywot Wielebnego Qyca ADAMA MIECZNIKO WSKIEGO. 
Zakonu S. O. Francilzka. 


Ex P. „Ambrefo Stalicki im Annalibus PP. Reformatorum. 


Kży zńcnośćią urodzenia y Rycerka 
ffawą na swiecie fławny 4 od Zy- 
gmunta Ill. Krolą Polfkiego: (pod ktore- 
go Znakiem zofławał ) wielce fzacowny, 
' Wielebny Adam, gdy: mu wznikały nie 
prożne nadzicie -wyfokich honorow, za 
Boki- natchnieniem wfzyftkiemi y fa- 
mym fobą pogardzit, a. w ubogim Zakonie 
S..0. Franciszka: de Obferwańtia ná nową 
fig dożbę oddał Bogu, 4'z fobą nową woy- 
nę zaczął pafńiąć fię z cialem przez fro- 
gie umartwienia, 4 z światem przez głę: 
boką pokorę y wzgardę -fiebie famego. 
Przeto choć przez naukę należytą, przez 
zoftropność y biegłość w rzeczach, Zakon 
go- na urżędy chciał wyfadzać, on fie nie. 
ipofobnym do tego dądził y wyprafzał. 
Gdy raz nieprzytomnego; Kuftofzem 
Klasztoru Stradomfkiego w Krakowie obra- 
no, uczynił w prawdzie zadolyć pofiufzeń- 
ftwu y pofzedł tam, ale za pierwizym o- 
baczeniem O. Prowincyała , utżąd ten poz 
kornie w ręce iego złożył, 4 porżuci. 
wizy ftarania doczefae, zabawiał fie ufta: 
wiczną chwałą Bofką , -uczyńkami pokutne 
mi y pożytećzny m pifaniem. Oñ bowiem 
pierwszy pilnie zebrał, y wiernie näpi- 
tał życie Blog: Szymona z Lipnicy. Gdy 
niektore w Zakonać zachodziły rożnice y 


trudnośći między Oycami Bernardynami 
względem rżądu iedacy ną ten czas, 4 
bardzo obfzetncy po całey Polszcze y W. 
Xięftwie Litewfkim Prowincyi, y to fig 
doniofio do Zygmunta Ill. Krola; Pan poź 
bożny pragnąc aby y całe Kroleftwo y 
Duchowieńftwo w mitym pokoiu zoftawać 
mogło; uprafzał Oyca$. Papieża, aby fwo 
iey powagi do tego raczyt przyłożyć © 
waęć dla ułatwienia wymikaiących tru- 
dnośći, za Krołewkim zaleceniem W. O; 
Adam naznaczony był Komnifarżem Apo- 
ftolfkim» co on pożytecznie y chwałebnie 
wykonał. 

Gdy zaś Reforma nafza do Polki była 
Wprowadzona, ten czci ¡godny iuż Stat €C» 
maiąć łat fześćdziefiąt y fześć , profit ulil- 
mie Przełożonych, aby mu przeyśćia do 
nicy pozwolili, iakoż to otrżymał; y z 
wielką ducha radośćią do niey przefzedł, 
A że y W takiey ftarośći miał zdolne fiły, 
w Żadnych pracach y oftrosćiach życia fó. 
bie niefolgował. Do Choru na chwatę 
Bofką we dnie y w nocy ubićgał fię zin- 
nemi, ofóbliwie z W. Oycem Benedyktem 
Stradą, fwoim uprzeymym Prżyiaciciem 
a Zakonnikiem ; dokonalým; więc że ten 
iako młodfzy uprzedzał go na jatrżnią : 
W. Adam przed budzeniem wcześnie wy: 

chodził 


. ce" pes 
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A 


tchodził ż Celli»; y młodfzego ná potym 


uprzedzał. 
Jako w nabożeńftwie tak w poftach s 


upokorżeniach y 'innych umartwieniach 


nie dał fię innym uprzedzać, 4 tak był 
innym iedńym wzorem y pobudką do po- 
dobnych uczyńkow pobożnych. Gdy co 
faz był ftarfzy » Przełożeni przez wiel- 
kie poważenie tego Męża Bożego y przez 
fame politowanie chcieli go uwolnić od 
pracy w Chorże; oferowali mu na zinię 
Celle z piecem, á Brata do ufługis ale 
Wielebny Adam, niko fe im ukłoniwszy 
za ten wzgląd podziękował, ale te faki 
rezygnował mowiąc: Pokż zmogę chodzić 
2 Chryftufem az do śmierci poffufznym 
tydz zechcę i 

Tak fie kochał w śćiśleyfzym zachowa» 
niu Reguły, y uboftwie , bez wfzelkich 
y naymnieyfzych pewnych dochodow (ias 
kie od początku aż dotąd ieft w Reformie 
nafzey ) że gdy niektorzy z Reformy na: 
zad fię cotać chcieli, gorąco ich napomi- 
nał y mawiał: Jezeliby mię dia eieżkich 
grżechow moich Retormaci chcielń od 
fiebie wyrżucić , iąłoym fię klamki u For- 
ty, a gdybym tego nie mogł, leżałbym 
moftem przyniey poki dufza ze mnie nie 
wyfzła. A gdy inni na Reforme fię pod- 
piiowali, W. Adam chcąc w niey ftatek 
fwoy y upodobanie oświadczyć , temi fo. 
wy fię podpifał : Ja Brat Adam Jiary» 
lut fiedmdziefąt y pięć maiący, cheg zyć 
y trwać w Reformie: Teraž Panie Wys, 
puść fluge twego w pokożu. Amen- 

W Czyitośća wielce fie kochał, przeto 
choć iuż y zgrżybiały, był» ftrżegł fię 
y rozmow z niewiaftami y Wolnego ich 
widzenia: aieżeli ktora iego zbawienacy 


rady potrzebowała krotko to odprawił y. 


zaraz odchodził. _ Chryftyna Tariowa Hra- 
bina na Melfztynie, mając go za Męża 
Swiętego, profiła Przełożonych, aby ią 
W. Adam w Domu nawiedził.  Pofzedł 
tam z pofłufzeńftwa, àle gdy o rżecząch 
należących do zbawienia z nią mowił; y 
oczu nie podniof, ona zaś życzyła fobic, 
aby ią znał przynaymniina dragi faz» y 
zpytała, Czemu by wiżyftko W ziemię 
patrzył? Odpowiedział iey fkromnić to 
co niegdy Pufkcinikowi byftra Niewiafta 
w Eżipeie odpowiedziała: Niewiafła może 


` patrzyć ná Węfzczyznę bo Z niego wzię= 


ta ieft: Mefzczyźnie zaś przyftoi w 


OCZ ZTS TANCA RENEE 
ziemię patrzyć, to ż ziemi fiworzony 
zejł. 

Gdy zaś taż Pani niebefpiecznie choró: 
wała, uprafzała aby ią W. Adam nawie- 
dził y do śmierci przygotował; uczynił 
‘to Mąż Boży z rozkazu Przełożonych, á pó 
wyfiuchaney Spowiedzi iey, y po uczy- 


mioney modlitwie dwoiako ią pociefzył 


mowiąc: Miey ufność Pani, w ktortce 


gdrową pow ftaniesz, 4 w Rok powiicsz Sy- 
"na. Stało fie tak, bo y zdrową zoftała po 


odeyśćiu iego, y w rok Syna (ktorego 


dotąd niemaiąc a pragnąć ) fzczęśliwie w 
Tok powiła. 


Szatanom był iednyth goftrachem, wie: 


łu opętanych od nich uwolnił, z czaro+ 


wanych, modlitwą uleczył> y wielce fia- 
wnym był Exorcyftą. Na Promiku pod 
Krakowem w Folwarka OO. Dominikanów y 
tak był młyn Szatańnką iztuką zepfuty, że 
nád zwyczay koła przeciw donosicy wo» 
dzie wfpak fis obracały, a choć. rożnych 
na to fpofobow duchownych fzukano, har- 
dy Szatan twoie czyniit. Więc zaprofzo= 
ny był czci godny ftarzec Qyciec Adam» 
ktory ftanąwszy przeciwko Młynowi, ý 
uważałąc upor y hardość Szatana, ktory 
tik wielą Kapłanami y Exorcyzmami po- 
gardził, nie wziął fię do Exorcyzmow » 
alę przeciw iego hardośći y uporowi fta- 
wi pokozne Zbawiciela nafzego pofiu- 
fzeńftwo. A ták przy wielu zgromadzo- 
nych łudzigch padszy na kolana ,* modli- 
twe ónę czynii; Chryftus fta! fig dla nas 
pofiufznym aż do śmierci Śxc: aż zá pier- 
wizym poklęknieniem z wolna zaczęły: fię 
koła wodzie podawać za drugim , z wodą 
fię obrociły , za trzecim zas zwyczayfiym 
fpofobem pędem z wodą bieżały y więcey 
Szatan fztuk (woich nie mogł dokazować. 
_ Nie mogło zawzięte Piekło cierpieć 
Wiełcbnego Adama, więc mu Szatani ro- 
¿ne ptzefzkody czynili, y rożne naiazdy 
od nich ponofł ale zawfze z zwycięztw em. 
Gdy iuż miał 80. lát profzony był od zł- 
tneżo Panż aby ma Dom pobłogofławił , 
w ktorym nietylko cierpiał rożne ftra* 
chy, ale y znaczne fzkody Od Szatanow, 
Ze zaś zgrzybiały iuż O. Adam nic mogł 
piefzo chodzić» więc pofłał poniego Ko: 
lafkę. A gdy ow nabożźny Pán zbliżał fię 
z całym Domem, chcąc przywitać y u= 
czcić Męża S. y przychodził (do moftu bę- 
dącego na byfrcy rzece, za fprawą Sząz 


Zzżzzz 2 tanfką 
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tanką Kolata z Wicłebnym. Oycem y ic- 
go Towarżyfzem w rzekę była wrżuconą 
„Pizelękli fie wizyfcy, nad brzegiem fto- 
iący, nie tak dbaiąc o fzkodę jako o ży- 
cie Oycow. nafzych. Ale gdy nie wig- 
dzą co radzić, Konie z Kolafką wybrnęły 
na ląd Qyciec zaś Adam fuchuteńki wy- 
fzedł z powożu śmiciąc fię z Szatana, kto- 
ty żnicgo ftarego taki zatt fobie uczy- 
nit s- ale też go z Dworu owego Pana cale 
zugował, —— — = Ę 

A że tak W. Adam, iako y inni pobos 
źni*Oycowić nafi mieli od Boga dar wy- 
gamiania Szatapow, albo na kruśzenie dzieł 
ich przez beńedykcyc przy Wicrże ludzi 
udaiących fie W niefzczęsćiach fwoich do 
Boga; Pewny Zacnego Zakonu w Krako- 
wie Przełożony bramował nafżych, y źle 
udawał przed ludźmi. 
życią dobrego» dle y bfobliwey opinii 
świątobłiwośći » u wielu ludzi. W tym 
gdy śmiertelnię zachotżał, y pobożnie dö 
zgonu fię przygotował » żdięty ciężkiema 
bolesćiami końiać począł.  Dziwiłi fię te- 
mu Tewarżyfzć iego, że tak Swiątobliwy 
Mąż tak długo pafiywał , fig: więć za nit- 
go Pana Boga gorąco ptofili, aż też po 
trżech dńiach przyśzedł do fiebie, y rzekł 
do Oycow fwoich: Statałem fig W praW- 
dzie flużyć Bogu wiernie, frżegłein 
fig wfzełkiey obrazy Jego, ilftem prze- 
znaczony do Nieba, ale nić umtę; aż na 
fię przed wami wyznań winę moig», kto- 
Tą zá mic nic miałem, żem przyganiał 
Benedykcyom OO. Reforinatow s przez ia= 
kas nić uważną żarliwość» y poki mi oni 
. tey winy nie odpulzczą, nie zkonati, 
„Więc zaraż Qycówie Zákonu igo po- 


ipiefzyli do nafzego Klašztoru Krakowfkie- . 


£0, imieniem ; chorego Wyżnali defëkt 
icg0 y profili Oyċow nńafzych aby inu to 


Był on nietylko 


Doren ir. GRUDNIA. 


OZ ZEZETEOCCY m ARZZZYZYZZE ZZZZZE WZYWA WA CZZTZZE ETC TREZAZZZZZS 
faczerżę odpuśćili. Zawoławizy tedy masz 
Gwardyaa innych, (woim y całego Zà- 
konu nafzego imieniem tę winę ludzką da: 
rował y odpuść.. Czym pocielzeni owa 
pofłani Zakonnicy odefziy, á przyfzedszy 
nazad| iuż fwego Przełożonego znależla 
fpokoynie umarłego, y miarkowali z re- 
łącyi obecnych fwoich że tego cząiu wła. 
śnie w Bogu fkonał, gdy mu Oycowie nå 
fi odpuśćili. Tá rzecz teft zapifana w x0» 


cznych. Dzieiach nafzych z Jmieniem y | 
przezwifkiem tego świątobliwego Zákone. 


niką. 
Dopędziwszy W. O. Adam więcey niż 


łat ośmdziefiąt , niczego bazdziey nie pra: 
z P 


gnal iako bydź rozwiązanym, bydź ná 
wieki z Chryftufem. Więc fię mity fta- 
zec; mitg 
wzdychał po nadgrodę w owcy  fzczęsli- 
wey wiecznośći; tym fig zaś (zczeguinie 
tiefzył w duchu, że widział w oftatnich 
dniach życia (wego po rożnych trudno: 
śćiach ugróhńtowaną Reformę nafzę w Pol- 
fzcze , tak fobie ulubioną , dwie Proe 
wiacyć w nicy ufandowane. W oftatuiey 
zaś chorobie częfto przyiinuiąc Sakramen= 


ta SS. y nićmi duszę fWoię pofilaiąc, przy 


konaniu żaś częfto á hnaboznie wzywaiąć 
Nayfodfzych Jmion JEZUS MARYA ducha 
Bogu oddał. 


Ná pogrzeb ićgo Cały prawie zbiegł. fię_ 


Krakow, á włzyfcy go Świętym: fieza 
Bofkim nazywali,  Sžatáni zaś przez níta 


6petanych wołali: O Adamie! 0 Adamie! . 
zwyciężyłeś, y ufżedłeź rąk nefzych! Bo» ` 


gu ztąd,W nievgramiczonym Mzjefłacie 


(wot, ktory wieznytt ffugom teft nad. 


śtodą Ww Niebie fowitą naćch brómi 
chwała od wfzyftkich Swiętych iego. 
Aiken, 


DZIEN XI GRUDNIA 


Żywot Wielebnego Oyca WALERYANA DIENKOWSKIEGO 


Ex Motiińientis 


D* razy ten fuga Boki ` pogardził . 


marnośćią świata „ raz iako świecki 
"wfłępuiąc do Qycow Bernardyńow , drugi 
az, od nich przenofząc fię dla sćisieyfze* 
go chowania Reguły, do Reformatów, 


Zakonii, S,.O. Ftancifzka. 
PP. Reformatorum Proviacie Min: Polonie. 


Wfzędzie {tarat fię bydź prawdziwym Sy- 
nem S. O: 


fzey Polikicy, między wielą dófkonałemi 
y świątobliwemi Oycami, on na fiebie 
5 wfzy- 


zabawiaiąc  Bogomyślnośćią 


Franciszka, y żarliwym o Re- 
gułę S. Przeto na początkach Reformy na- 


/ fzow» wizyjtkie pilnie 


DZIEN ia: GRUDNIA 


wfzyftkich oczy obrocił, y pierwszy był 
oebzeny Prowincyałem Małopolkim , ktory 
uzżąd że chwalebaie z wielkim przy- 
kładem Braci odprawił, w kilka lat potym 
tegoż pracowitego urżędu majprożbę zgro- 
wadzonych Qycow podiąć fię mufiał. il- 
nie y gorliwie przeftrżegał bynaymnicy« 
fzego Iozgłobienia Zakonney  sćifiośći. 


Prowiacyą zawsze piefzo obchodzii, na= 


wet Rzymką drogę ná Kapitulę General- 
fką tymże fpofobem o żebranym chlebłe 
SAR 

„dawano mu y fiafze urżędy Zákonne 
iako to Gwardyana y Magiftra Nowicia- 
zoftropnie fpra- 
wował. Zycie pofpolite ( ktore ieft 
wielką podporą Zakomnośći ) ofobność w 
Celli kochał y chował, wftrżemiężliwośćł 
w ładle y mipoiu był wzorem, uboftwa 
Świętego mocnym obrońcą. Do Chora 
y Bå rozmyślania był pierwszym we danic 
y w mocy» do wfzelkich prac y w ftago- 
éll echotnym dla ktorych, y innych do- 
fkonałośći , naydłużey kazano mu przy Nø- 


włcyacie mieszkać aby z tak ftarecgo y 


zafiużonego Rycerża Chryftufowego mło- 
dzi przykład y pobudkę mieli do pobożno* 
śći y oltrośći; życia. 

Ale mało miał W. Walecyan na tych 
crotach ktore mogą y iaaym bydź pofpo- 
lite wśpinał fie y do wyżlzych, á heroi- 
czaych cnot Albowiem gdy w Wieliczce 
y okolicach iey R.P. róga. frogie zalęlo 


1 


S77.. 
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fip powłetrże , ten Mąż Boży ni efolguiąa 
latom , nie obawiałąc fig niebefpieczen* 
ftwa» ofiarował fię pierwszy na ufl:gę z9 
powictrżonym y ftal figdo tey oczywi. 
ftey z śmiercią potyczki Wodzem janym 
fiedmiu Oycom nafsym, między ktore må 
było Ex-Prowincyałow dwoch. 
Bog iednak dobrotliwy » po długi cy tey 
uffudze , łako innych, tak y Wiciebacgo 
tego ftarca zachował przy zdrowia yży- 
ciu. Nawet choć iuż drugic Prymicye 
Kapłańkie odprawił iefzcze mu Bog przes 
dłużył życia y fił, ktorych zażywał na 
chwałę Bofką, ma pożytek blłźsich, sa 0- 
febliwy przykład wipoł  Zakonnikow fwo 
ich.  Dopędsiwszy zás w uftawicznych 
pracach y umartwiemiach łat dziewięć 
dziefąt, w cześnie fig gotował| do isczę" 
sliwey śmierci, ktorcy y pragnął „ uUtę7 
fniwszy fobie w tak długim płelgrźymo « 
płaczu. Ná efłatck 
Sakramcnta Swięte o 
cia zakończył, á przes 
nioft fię po nadgrodę ich wieczną R. Pd 
1675. Na pogrżcb tego flugi Bokicgo J: 
X. Proboszez Wielicki z duchowicnftw ems 
Urżędnicy Zup Krolewfich, Migiftnt ze 
wlzyftkin ludem zefzli fig; y. wíyifey 
go Mężem Świętym y Apoftolfkim egłas 
fzali. Z czego Świętemu mid Swiętemi 
Bogu chwała w ezafc y wiecznośći. 
Amen. 


wania ma tym padole 
przyiąwszy mabożnie 
prace tak długiego ż 
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` / Zywot Swiątobliwey ANNY OMIECINSKIEY: 
Ex P. Gafpare Niefiecki Tom: 3. fol: 460. © relationibus fide dignis: 


> A Rozalia] Łukafza Omiecińkiego y 
Eieonory z Domu Jeziorkowikicy go- 


daych Rodzicow Cora R. p. 1709. W Poni. 


koweach ma 'Wołyaiu urodziła fię Dnia 5. 
Grudaia, 4 w Brodach Chrztem 8» odro- 
dzona, zaraz od dziecińftwą wege zaa- 
czat Swłątobliwośći fwoiey znaki pokaza- 


ła, albowiem w Srody, Piątki y Soboty. 


pierś fsać nie chciała, 4 w płaczu nie mo» 
Żono jey pzędzey utulif, iako pokazaniem 


iey albo daniem w ręce Ukrżyżowanego ft 


JEZUSA. W małych iefzcze látkach naa- 
czy wszy fig Godzinck o Nicpokałanym Po- 


częcių Matki Bokicy, Rożańca Modlitw 
S: Eey blaty o Męce JEZUSOWEY, w zwy: 
czay lobie to wniofia, że te cO dzień ač 
do śmierci odmawiała. > 

Z kąd zafłużyła to fobie, śe gdy w eięże 
ką niemoc wpadla, a lekarftwa żadne ta: 
towść icy nie megły, y iui prawłe 0- 
ftatnicy godziny czekała, Swięta Bry gitta 
nawiedziła ią w tey chorobie y zpy 
icy: Cheefzii prawi abyś uedrowiadą Zoa 
ała? Ná co Anma! Chc: Zaczym ŚWIĘ* 
ta wziąwfzy ią zá rękę xzzckła: Otóż już 
użdrowiona zoftatać „ Gle abył sę Cor: 

sa £ 


Aaaaaaa 


DZWI ZRZECZENIA a 
ką zofłafa. W tym Anna obiecawszy to 
uczynić , zarez zdrową powfiała, å na zá- 
iutr2 ze WA Nakwasz do Podkamienia 

micyfea ftawnego na Wołynia cudami 
_wielkiemi przy Obrazie Nays: Panny ) pie- 
fzo o pei mili pofzła, na dziękczynienie 
Bogu z4 to Dsbrodzieyftwo» kędy przed 
Obrazem Matki Bofkiey ślubem: fię prywa- 


tnym czyftośći chowiązała Boga, a Oraz 


motne poftanowienia czyniła fiużyć Bogu 
dozgonnie w  Zśkonie S. Brygittye 

Spofobiąc fg zaś do tego itanu y fpo- 
fobu zycia w Pasienftwie; naprzod ciało 
{woie wymyślnie ttapiła, żuż poftami o 
hicbie y wodzie ofobliwie w Srody Pig- 
tki y Soboty, iuż długim na modlitwach 
kleezeniem, tak we-dnie iako y W nocy» 
już na gołey ziemi fypianiem „ duż wio- 
fiennicami y dyfyplinam: ;.4 te umar- 
twienia naybardzicy czyniła w Wigilie 
tyćb dni w ktorych miała. przyftępować 
do Spowiedzi y Nayś: Sakramentu, co bst- 
dzo częfto czyniła. Tę iey furowość nad 
ciałem, y gozącość ducha Dobzotliwy Bog 
nadgrodził ofobliwfzą < posięchą kiedy fig 
iey raz ną modlitwie będącey w Niebie- 
fkity iafnośći pokażał, z czego dusza An> 
ny wielką napeiniona byla zadośćią, 

Gdy już ezternafiu łat dofzla, Rodzice 
zi Mąż ią wydać pofłanowili, od czeżo 
ich Aana, tò uftawicznemi ze łzami proż- 
bami, to inftancyami zadnych odwodzie 
ła; fhładała fie slubem czyftosćh ' Bogu te 
czynioney , śle temu źlbo miewierżogo, al- 
po za nieważny dla fzezupłośći lat pocży* 
1ano.- A gdy ona fprzesiwiała fie woli Ro» 
dzicow nietylko -pegrożkami , ale bistei 
y poliezkęwaniem (nawet z przy faym 
ślubie ) przyniewałano. Mężem tedy 
żadną miarą nie chcąc Thiefzkać> “dó Do- 
mu Rodzizow uthodziła, ktorży za czafem 
iey. fprawiedliwe racye, 4 iwoy błąd ü- 
znali. Żaczym też w Konfyftorżu Ługkim 
gozwod ma Małżenftwo iey „ltanął ; 4 oña 
do Klasztoru była odefiana. ; 

Widząc fię iuż póftanowioftą w ty fta- 
mie, ktorego fobie życzyła» wfzyfika fię 


w ełegpliwośći, pokorze, półufzeńftwie ; . 


eżchcsći modlitwie y innych tnotach 3ako 
Nowicyuszka ćwiczyć zaczęła. Ale Sżatan 
icy zayrżał tego fzczęśćia, 4lbowiem qo* 
zwana do Trybunału względem półagi, ż4 
radą Bifkupa y Zakonnice Łackich  . mufiała 
wyisć za fortę Klasztorną y iechać dö Lus 


"DZIEN te: GRUDNIA: 


{wego 2i: maląca. ; 
Kosćiołku Krzemicnieckim XX. Ser JESU. 
z wielką eżsią y nabożeńftwem. ludzi, á 


Skońtzywfizy Iptawę» miała znowu po- 
wzocić y wftąpić do Zakonu S$. Brygitty. 


Tym czafem nieprzyiaciel dufzny przeż iu- 


dzi przewrotnych tyle czynił, ze pizeź 
poltora. lata nie mogła fię doczekać, końca 
iprawy fwoicy. $ 

Gdy zas wracała Ge na Wołyń» to iz 
pizeziębienia, to z wywrotu karety zin- 
eżona» W ófłatnią chorobę zapadła, w kto: 
tey obiawił iey Pań Bog , dzien śmierci, 
a ten przepowiedziawszy , Sakramenta 
Święte nabożnie  przyjęia. Przed fxona- 
niem uraszona y  posicizona .Widzeniem 
Swiętych Pańnkich, w owych fiowach: W 
rece twoie Panie polecam ducha megos 
fkonała w Kokecuwie, Re B ryju lát wiska 
; Fochowana w dawnym 


tak mosną opinią świątooliwośćiy Że We 
dwie lecie po fzęzęśliwym Anay Zcyśćiu, 
na Seymie Ńonwokacyk w Warszawie R. P 
1733. PP. Wsłynianie między innemi swią- 
tobliiwemi Ofobami Polfkiemi, y tę: Anag 
zalecili aby była podana Stolicy Apoftol= 


a 


fkiey do Kanonizązyś, go'y uczyniono. 


przez Konftytucyg tegoż Scymu+ © ; 

Dlugo od śmierci Anny; cialo. icy nie- 
tylko było nie zkażonć, ale tak Wolne iá- 
ko ;żywey, więc że niemożna wybić 2 


niektorych Siow, cale plonnego zdania a. 
Upierach; poświętono wódę S. Jęnaeeceo: 


y Wiano ią w Trumnę .Anny fmołą obia- 
ną, tak że cała w niey pływała. Trwało 


to przeż dwie Nicdziela, a fkazy s takcra= , 


io iako y fuknie nie uznały. © W tym Anua 


„pokazała Gę we śnie pobożnemu Zakonsi- 
kowi X. Pawłowi Gizyckiemu Sot: JESUS © 


mowiąc: Potżź bgde iezału wreg kąpieli 2 


Przeto wodę wybrano, Anny iednak cialo 
choć W fukniach zińotzonych, zofłało Wo 
fwoicy tałóśći, y Miefkązitelnośća trwało; 


tzego hiiędzy innemi wielą, y ią co te 


pifze świadkiem iefteim: albowiem w dat 


fiedmnaście po iey śmicrei, gdy dla mnie 
tramnę Anny otworżono> widziałem Ż 


wfzełką uwagą ciało iey w fakniach nie 


miè zepfute; 4 to fiyfzałem, że Pan Bog 


mitktore Łatki za wzywaniem y przyczy — 


ną tey fugi fwoiey ludziom oswiasdeza. 


-Gdy t w Krżemieńcu y Kollegium yo , 
“Szkoły y wfpaniała Bażylika za ftazaniem < 
"XX: Sic 


JESU, mdzieź zá fztzolrotą Wicź 
i iu 


blina z mocnym icdnak  poftanowieniem , 


pr 
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= bym go zaletił,. 
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łu pobożnych Dobrodziejow na chwałę Bò- 
fka y ozdobę sina tego Miafta ftanęła, 
Cialo Anny Omiecińfkicy do nicy ieft prze: 
niebone, y Geczeiwie złożone. A z tegó 
Bogu, ktoty y zepfutego wieku tego ma 
wyborne fugi fwoie ( y poki Swięta Ká- 


_DZIEN XII. 


tolieka Wiara trwać bedzie w mas Polakacię 
nie przeftanie ich mieć, y dla zbudowa= 
mia oziębłych ogłafzać ) niech brzmi honoe 
y uwielbienie Syang Jmienia Jego 
Me: 4 ; 


GRUDNIA 


Zywot Wielebnego Oyca KASPRA STRASZYNSKIEGO 


s Zakonu S. O, Francifzka. 
„Ex P. dmbrofio Stacki m Ańnalibus PP. Reformatorum. 


Ak $brąto pragnął większcy to raż do- 
fkonałośći ten fluga Boki W. Oyciet 
Kafper; iawnie fig 2 tąd pokazuiec. Wia 
pii on naprzod do Zakonu S. O. Franciszka 


u OO. Bernardynów , między ktoreni ż0+ 


faiąc, iaśńiał wfzyftkiemi tnotami; y 
postubiońą Bogu Regule pilnie chował 
Pragnąc zas sćisiey Ongż pełnić, y długo 
w lezeu te Swięte ehgca trzyinaiąc (ile że 
bardzo wątpił aby Mogt ottżymać -pozwó* 
lenie od ftarfzych fwoich aby przefzedł do 
Reformy mafzecy ) dnia pewńicgo będąc u 
fou W Refektarzu» z mocnego natchnienia 
Bofkicgo wyfzedł na frodek y poklękną* 
wizy» z wielką pokorą y gorątośćią duž 
cha uprafzał obcenego tamże O. Prowin= 
cyała aby mu pozwolił zoftać Refórmatemi. 

Zadziwiłi fe temu wiżysty, y niefpo- 
dziewali Be sby iefzcze młodemu. w Zako: 
nie, 4 batdżo potrzebnemu Kafpzówi miał 
pozwolić O. Prowincyał; ale ten od Boga 
iprawiony, Widząc , że to QCyca Kafpra 
przeyśćie wie pochodziło z żadney umyfu 
piochośći, bez wfżelkicy trudnośći z mi- 
łośćią Qycówiką dał mu pozwolenie y błoż 
gofawieńnftwo y wielce nad tò- Oycom naa 
Przyięty mile od fa- 
Szych+ tak dofkonałym ftawił fie w rżee 


«zach duchównych, że icfzcze fiuchaiąe 


dopiero Teologii, iuż był obrany Wika 
rym albo Oycem duchownym innych Młoś 
dzi Żakonney. Pofkończonych naukach, tak 
poftąpił y w duthu y w mądrośći, że zá- 
raz Magiftrem Noówiciufżow był poftano= 
wiony, Ktory urżąd gdy Wielce przykła= 
dnie y pożytecznie fprawował, wfzyścy 
Qycowie ftatfi, to u fiebie ułożyli aby 
w krotce był Prowincyałem, ale z niedo+ 
sćigłych wyrokow  Bofkich, gdy Wzor 
Swiątobliwośći z fiebie innym . podawał» 
piędszą nad nadzieię śmiercią . we Lwowie 
z świata był zabrany R: P. 1646. A gdy 
ieden z godnieyfżych Qycow nafzych gocżw 
ko Śmierć tak dofkonałego Zakonnika oplaas 
kiwał Wielebny Kafper ż woli Bofkiey po» 
każał mu fię, tadząc aby zgadzał fie z woa 
lą Bofką: bo wiedz prawi Oyrze że picr= 
wey dusza moia zaprowadzóna ieft do hwae 
ły Niebiefkiey niż ciało moie było po 
grżebione. Długo po śmierci ciało Wiele- 
bnego Kafpra chowano  nienarófzone w 
Trumnies ale gdy pod Chmielnickim zbun- 
towane Kozactwo Klasztorek nasz pierwszy 
zpałiło y zburżyło Ciało też tego flugi Bos 
kiego rumem y ziemią zafypane úwielbigs 

nia fwoiego niewiadome czeka od ` 

Boga chwalebnego na wieki: 
Amer: 


DZIEŃ XIV GRUDNIA = 
Żywot Wielebney Panny CHRYSTYNY od S. MICHAŁA - 
= -~ Karmelitanki Bofey. > 
Ex Philippo à SSS. Zrimitate im Decore Carmeli p. 3. fol; 204.) * 


Łafzać mam przyczyny; że tey wiel- 
kiey fiugi Bofkicy j Jmie między Pol- 
kami pemiclzczęś ktora choć W cudzych 


Aaaaada 2 


Kzalach urodzona , y przykładem świąto: 
bliwośći y zafzczepieniem Zakonu Prze- 
świętnego> y mięnaruizonym po śmicrej , 

A, ciałem 


z 
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cialem fwoim Polikę przyczdobiła y ubo- 
gaciła. Urodziła fi Wielebna  Chryftyna 
w Niderlaudzie» Albo miżfzych Niemczech 
w) Mieśćie iednym Heretykow pełnym » 
jednak z Oboyga Rodzicow y Wiatą Kato= 
licką y pobożnośćią fiawnych » 4 była Sio- 
ftrą Eryciufza Putcama zawołane50 Orato» 
ta y uczonego Doktora w Lowańikiey A- 
kademii. Piękne prżyiory 6d Stwotcy 
Boga otrzymała, rozlądek jpołętay y do- 
konaly» painiçé żywą å duszę dobrą y 40 
wfzełkich caot Kiong» nader fpokoymą y 
czyftą. Przeto ielzcze w młodych latach 
ślubem czyftośći obowiązała fię Bogu» 

Do ftamu Zżkosnego od Boga powółana 
Habit S. Panien Karmelitanek Bofych w 
Lowanium przyięła» y ták załaśniała mie 
tyłko cnotami Zakonaemi, ale też roftro» 
pnośćią y dzielnośćią W rżeczach» żeR. P. 
x613. Ona pierwsza użnańa była godną y 
zdolną do Wptówadzeńia y fuńdowanka. 
fwcgo Zakonu w odległym krain Polki 
/ Şpytana od Prżełożonych ieżeliby z ochotą 
w tak oddalone od Oyczyzay iwoity kra* 
die chciała Rechać | dała odpowiedź: Do 
kąd mię wola Boka y Swięte pofiufzcńe 
ftwo obroči» to zawsze basdzicy y 0? 
chotaicy prżyimuię. - 

Przyjechała zá tymdo Krakowa ze czte* 
seia Sioftrami; a gdy Pobożna Pani Koa- 
ftancya Myszkowfka Klasztor tamże Pan- 
mom Karmelitankom Bofym z muru y £ 


drźewa wyfławiła» Chryftyma go fundo- 


wała duchownie y budowała przykładem 
wfzelkicy świątobliwośći y O ferwancyi 
Zakonucy » tak dalece że do Zakona tak o» 
ftrego pociągnęła wiele ofob godnych y 
pobożnych ktoremi Klasztor $. Martina o 
fadzila s á wfzyftkic w miłośći Bofkicy u= 
grontowała =  o00KE EP 

Gdy inè tam było doly Polek; Towa= 
rzyszki Wielebacy Chzyftyny utęfkniły 
fobie w Polfzcze, y powraczły do Nie: 
miec, źle Chryftyna ofiarowała fię bydź 
w Polfzcze. A tak iakoby iuż była domo- 
wa w nafzym kraiu , dó SS. Patrogow Pol» 
fkich Stanifiawa ficka y innych uprzey- 
ane zabrała nabożeńftwoj č 

Między innemi cnotami mista Chryè 
ftyna dokoñate w fobie ftofowanie fię A 
woli Bofkiey. 4 z tąd żadnemi fię ptzecie 
wnemi przypadkami mie zturbówala ale 
zawfze nie wzrufzosa» ieduakowe na u- 
myśle pfpokoienie, z wefołośćią twarży po» 
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znać dawała. 


Pana Boga wzięła» że przykładem S- Mas 
tki fwoicy Terefy, pokus prźeciw tey 
cnocie nie rozumiała» 4 iednak Z taką 
pilnośćię uczciwośćł Panieńkiey przeftrze= 
gala; że smicgtelnie choruiąc , gdy fię 
iey rany, y wrzody porobiły na ciele, 
mie chciała śby ie Cerulik ogatzował. 

Po, uftawiczaych świczeńiach „ducho- 
waych na wyfoki ftopich Bogomyślmośći 
wyałeficna była Chryftyna, na  ktozcy 
głębokie tałemaić e Bofkie zrozumiewała » 
fktytóśći fèrt ludzkich przeńikala > y in- 
ne nadprzyrodzone poświęcenia od Boga 
brała. | 
Przyśzła do nity Oloba pewna ala roZ- 
qywki, na ktorą koro W. Chry ftyna poy= 
rzała, tik żaraz Ż podziwiewiem rzekła : 
O iakżeś jig fzpeiną y obrżydliwą fała 2 
ak Jig wzdrygaią ciebie oczy y ufży mo- 
żel y zaraż od nicy odefzia. Zakonaicą 
ktota wraz była z Chryftyną W zadumie= 
miu ftangła, zdając ią Wicice łagodną y 
łafkawą, y W tym żadumieaią poty trwa" 
ła, poki fię grźech ktory owa Otobą na 
REAR ukrywała, pablicznie nic toż: 

toft» 

ż Modlitwy iey uiektotemi cudami Pan 
Bog raczył okrafić. Trafilo fig raz že pex 
waa Zakonnica blika śmierci, przerażona 
ftrachem Sądu Bofkiego, niby od razuma 
odefzła, iednak do pomocy Ghryftymy u- 
dawała fie.  Kięknęla ona, Y tozciągnio- 
nemi na ktżyźż rękoma modliła fię gorąco 
zá chotą Słoftzę. W tym zawołała choras 
Sjuz moin Matko dofyć! iuż mg wfzyfika 
boleść odfląpiła: y tak ią na rozumąe y ná 
cicle modlitwą (Wolą uzdrowiła. 

_ Gdy była Przeoty fżą, a od Zakonnie 
fwoich fyfrała, że nie było nić do poży* 
wienia, udawszy fig na modlitwę» wfzy. 
Rko co było p od Pana Boga odbie« 
ała, Przeto 

fztorne znaydowała napcłaionć potrżebne- 
mi rzeczami, á dowiedzieć fię nie moe 
gła ktoby ie z ludzi przyniofi. 

Chociaż cate życie Ghzyftyny było do- 
browolaym krzyżem y umartwicarem ica 
daak Oblubieniee Jey Chryftus, y Z Te- 
ki fwoiey go przyczynił ma doświadcze- 
nie y zaflugę tey nicwinncy duszy. Al- 


bowiem cierpiała ciężkie śćiśnienie y 


zawalenie gardias tak dalece, że połykać 
iedzenia bez wicikiego udręczenia nic mo« 
; - gla 


ortyanka chęftó» koło Kla- . 


| 


za ; 
gła. Co dzień bolenia głowy y żołądka 
cierpiała, á na fześć miefigcy przed śmier- 
cią wrżod frogi y boleśny, ktory iey 
wfzelką fiłę ciała odebrał. Dla czego W 
krotee gotowała fig nabożnie do śmierci. 
Zegnaiąc fig z Corkami fwemi (ktore po- 
rodziła w Chzyftofie y w duchu wycho- 
wała ) obfite tay Wylewała, ktore gdy icy 
ociczano z oszu, obrociwszy fię do Obrazu 
Chryftufa ukoronowanego ktory w içte 
trzymała, rzeka: Za prawdę kochany moy 
Chryfłus nie miał takiey ufugi! Przyią= 
wizy zaś Sakramenta Święte, ná modli- 
twie figę wnętrźnie Ućifzyła, ż ktorey fię 
niby żzachwycenia wrosiwfży, reece wy> 
ciągnęła ku Nieba, y w” poftod modi- 
cych fiş Zakonnic fkonała Roku Pańkiego 
1638. 

Ciało W. Chryftyny po śmierci ftałó 
fie isk Alabsftr białe , wołńe iak żywe, 
tak dalece, ZE tece y ramiona mogły fię 
ną kazdą ftronę wolio obrogić, na twatży 
zaś pokazowalą fię miała wdżięczność y 
siewinność, Dawaity[żym zwysżaich toż 
ciało Wapaem y ziemią przylypane, na 
mieystu wilgotnyin pochowane piżez kil- 
ka lat leżało. (A gdy potym: było dobyte 
pokazało fiz całe, y bynaymńiey hie ze- 
p Więę od eatyrech naywybotniey= 
zych Medykow rzecz tá była examinowa- 
ra, y tẹ Chryftyny miezkazytelność| za 
cudowną y nadprzyrodzoną ofądzili. Cò 
y fam Bog utwierdza, albowiem toż ciało 
iuż lat i34. (gdy to pifzę ) ieft w nie- 
odmieoney miezrazitelmośći, zapach wdżię: 


tzny y cudowny ź ficbie wydaiące żadnego. 


Patrżąctym micczyniąeć ftrashus y kiedy ią 
z tyłu podeprą ftoi» z złożonemi u piczfi 


` rękami. 


Przeto oprożź innych wielu godńych Oż 
fob, nawiedzały to ciało przed-tym dwie 
Krolowe Polfkie, Cecylia Reńata y- Ludo- 
wika, 4 świeżo Naylasaitysza MARYA JO< 
ZEFA Krolowa Polką gnie wy żało wana Wiel- 


DZIEN 15. GRUDNIA: 


p 2 
PRE ||, 
kiey świątobliwośći Pani, nad ktorą w 
tych czaficch pobożnieyfzey Europa nie 
miała ) która oddaiąe ficbie, Króla, Pos 
tomftwo, y eate Kroleftwo przyczynie W. 
Chryftyny, z wielbim nabożeńftwem nogā 
icey całowała Patioki o twarż iey pociera- 
ta» A małe fztuezki z iey Szkaplerża za Res 

likwie fobie wzięła. a 
Ożnay mił Bog y inneini znakami chwałę 
tey Obłubienicy fwoiey na Niebie. Mię- 
dzy innemi ten kładę: Zeftała po iey zey- 
śćiu Sioftra Zakonna Kśrarżyna; ktorą z 
nią do Polki z Niemiec przyiechała, y de 
śmierci icy nie odftąpiła. Ta w rożnych 
ueifkach dla pociechy do grobu Chryftyny 
chodziła, ktotą zmarła cicizyła, nie raz 
fię iey pokazując, ofobliwie zóś pierwfae- 
go tygodńia po śmierci, wfzedszy do iey 
Celli, gdy fis ta zalękia, rzekła do niey ; 
Nie boy le Katarzyno! ła icten: y iá- 
kom obiecala, tak do cichie przychodzę. 
Na to Katarzyńa śżekła: A ty Matko iako 
fię masz: Odpowiedziała Chtyftyna: Bar- 
dzo fiş main dobrźe: byłam w prawdzie 
na dwie godziny do Czyfta olądzona, ale 
dla odprawiemia z4 mase Mszy. SS. y dló 
modlitw Brasi y Sieftr dobroć Bolka daro- 
wała Mi iednę godzine, a drugą odprawi- 
Wszy » {uż Wefela w Nicebiefkiey chwale 
zażywam, ktoiey żebyś y ty doftąpiła , . 
ftatay fię ċo do twego oboWiązku należy, 
wietnie wykonać. — Y nie dziw że ta S. 
Paana miała od innych pomoe y ratunek 
prędki po smierci; ktora żyiąc, modli- 
twami y umartwieniami fwoiemi bardze 
ratowąła Dusze w Czyícu pokutuiące. 3 
Wiele łąfk W. Chzryftyną ludziom żyłą: 
cym także, 4 do żey przyczyny fię ucie- 
kaiącym u Boga fprawiła, iako świadczą 
- niektore Wota, y Tabliczki frebrne, do 

icy ciała oddane. Z czego Bogu 
chwałą niezamierżona. 
Amen. - 


DZIEN XV. GRUDNIA 
Żywot »wiątobliwego Kapłana WALENTEGO TRESTKIL. © 
Ex Teflomonio Joannis Vesdajjii Etbice Sacerdotalis lib: 3. 6 6to. 


4 7Aleatj Troftka z Dormu tak w Prufiech 
|diko y w Wielkim Xigitwie Litew- 


kim niegdy fynącegó złodzony, a ód Bo- im Woiewodztwie Archi 
= ; Bbbbbbb 


ga na ftan Kapłanńfki powołany, Otrżyma- 
wszy Plebańią w Drtzewięy w Sandomir- 
-Dyectzyi Gnie- 
źnienikicy, 
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źżnieńikicy , o żadne infze lepsze. ałbo in- 
„tratnicysze Benefizia nie zabiegał „i ale 
wfzystek fię ma to wylał, fżeby był y 
właftey duszy, y innych zbawienia iako 
nżypilniey doglądał, Mieszkanie iego nie 
tylko infzcy pica całe było miedoftępae » 
ale też y.od zgiełku ludzi dalekie y o- 
ftrożysą obwaeowane , w ktorym oa dobzo- 
wolnym był Puftelaż izm, bawiąc fię ufta- 
wiezuą bogomyślnośćią albo. Xiąg czyta- 
niem, y nigdy z tamtąd nie wychodził, 
chyba że urząd tego Palterika, albo niiłość 
bliźniego tego po nim wyciągały. 
Kazania o ludzi gorące miewał, na 
ktore hę piluo gotowal, przez ńmodlitwę 
y czytanie, y to so w duchu póymował 
owieszkom fwoim /peżytecznić podawał. 
Ofre Oltarżową z ofobitwszym. nabożcń- 
ftwem ośprawował. Gdy o SS. Asiołach 
mowil, albo o chwale Bofkiecy, nad inne 
czasy żapałał fie w duchu > y gorącym af- 
jekreim do Boga fię wzbiiał, iako ten kto- 
‘yy z Aniołami Swiętemi raczęy niżeli z 
ludźmi fig zibawiał, y owey chwały Nie- 
biefkicy ma oftawiczney bogomyślnośći ko- 
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fztował. Nikogo zgoła do ufiug fwoich, 
nie miał, à w milczeńiu śćifqym y furo- 
wym pośćie bez kuchni y kucharża życie 
prowadził. _ Z politowania ku bliźnim 
wfzygtkie fwoie fzczupłe dochody na ubo- 
gich rozdawał. 

Ż tego taka u wfzyftkach była o świąto» 
bliwrośća iego opinia, że go wfzyfczy fzeze- 
Bulnicy; czcili, a nawet pilane chłopitwo 
gdy przechodził X. Walenty » albo zaraż 
ueżchło , albo fie-po kontach rxrozpierżehną: 
wfzy, ktyle. A gdy o mile w potrżebsć 
iakiecyfi wyiechawszy » tam pobożnie żytie 
fkończyt, ludzie z Dzzewicy , cialo iego 
gwaitem z tamtego. inieysza porWaii> y 
w wlafnyrń Kośćicie iako  fwego Paitetża 
z uczeiwośćią pogrzebii : wizysty ma to 
y po śmierta przyznawaląć , że by] 6tlo- 
wiek Swięty: Życie iego napifał jeden ż 
Zakoatr nafzego de Obfezwentia y podał do 
Druku R. P. 1618. ktorego iednak nic do- 
fiało mi Ge czytać. A Bóg zapifat jmię 

icgo między Swiętemi, fwemi- 
Amer- 
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-Zywot Wielebnego Oyca ERAZMA KONIUSZEW SKIEGO: 
oo Zakonu Każnodziey kiego. | 
Ex Afis Capituli Generalis- Valentie.. Frufzcż fol: 223. 


OE światłem Zákonu S- Dómi 
szło mika był ten fluga Boky Erazm, 
chwały Bokiey y Zakonney wielki y g0= 
zący Iniłośnik. Przez wyłoką naukę zoftal 


 Pilma S- Doktorem y wielu drogi fpra=: 
25 £ 


wiedłśwośći uczył, a przez ofubliwą dziel- 
ność w rżetzech y przykładność w obytża- 
żath po czterykroć utząd Przzotki w Kra 
kowfkim S. Troycy Klasztorźe ehwalcbnie 
y pożytecznie fpiawowół., przez ktore la- 
fa dwieśćie prawie Synow, Zakonaych do 
abitu Swietego przyiął, Wielkim nabos 
żeńftwem pałał ku Bogu y Świętym ieg0; 
efobiewie ku Paatse Nayswiętszey, y Ma- 
gdałenie Swiętey, (ktorą Prześwietńy 
Żśkon Kaznodzicyfki obrał iobie z4 pryn- 
cypaluą Patronkę do ktorey na każdy dzień 
proez innych modlitw, Godzińki nabożnie 
odprawował. - ep: 
Przenaychwalebnieyszą Ofiarę Panka w 
każdy dzień Bogu oddawał, ścrdecznie fig 


lzami oblewaiąc.  Wfzyftkie Zbawiciela naz, 
fzego, Matki Nayś: Apoftołow yý Swiętych 
Zakonu (woiego Vigilie na fańym chlebie 
odprawiał. W Bognmyślńości tak bywał 
utopiony; że częfto od tiebie na modłitwie 
odehodziłł A na oftatek chotobą długą ciężko 
żemdłony; Rożańca 9. mowić nie przeftał : 
66 Szatana przekłętegó tak bolało, Że ię 
ma ukażał po Pielgrżymfki, mowią: Pize- 
ftań mioWić tego Różańca, bo duż Pan wy* 
guchał modlitwę twoię. Ale W. Erazm 
póznał nieprzyjaciela, ktory %0 ó0 wynio* 
fłości thciał prez to pobudzić, y Ksizy- 
żem SWiętyłn odegnał; å Rożańca nabożnić 
mowić mie przeftał. Po tym Braci wizy- 
ftkich ptzepzoliw ízy, miłość Zakonną y ta- 
me Gnóty im żalesaiąc Swięte Sakramenta 
przyiąłs 4 czyftego Ducha fwego Panu io- 
gu oddał, przy Zgtomadzeniu Braci Roku 


Pańfkiego 1636. Pośrżebiony u Bracifwych , 


W Krakowie Po śmierci jednemu Kapia* 
nowi 


i 


Á 


| 
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nowi naboż 


" fkonałościu 


3 


nemu będącemu „na modłitwie 
pokazał fig w światłości Niebiefkiey, kto- 
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rey zażywa na wieki z (wybranemmi 
Pańfkiemi. Amem 
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Zywot Wielebnego Oyca JUSTYNA TOMASZOWSKIEGO 


Karmelity 


Bofego. 


Ex Vitis PP. Carmelitarum Difcalceatorum fol. 316. 


eoe tego Sługi Boftkiegb było W 
Archi-Dytceżyi Gnieźnieńikiey Roku 
Pańikiego 1660, z pobożnych y przyfioy> 
nych Rodzicow, miodosé czyfta y_go na+ 
beżeńftwa bardzo fkłonna. Skończy wfzy w 
Kalifzu Szkoły; a w wyżfzych umitiętno- 
śćiąch chwalebnie poftąpiWizy  żoftał Swit- 
ckim Kapłanem, a w tym ftanie żył bar 
dio maboźnie y przykladnie, Z witłkim 
itaraniem nie tylko o fwoie; ale też y 6 
bliźnich zbawienie. Z. wielkiego nabo- 
żeńftwa umyślił mieyśca Święte w Rzy- 
mie nawieGzić: a W tey drodze Rok zaba 
wiwizy gdy frę wracał nazad prżez Kra- 
Jow, ża Bofkim natchnieniem wfłtąpił do 
Zakonu Óyćow Śarnięiitow Bofych, y Da: 
zwany był Juftysem od 5. M tki Tezefiy. 

Lubo zaś na Świecie 1Efzcże żyiąc W 
Stanie Duchownym był dobrżć w Cnotach 
SS. ugrurtowawy, zoftawfży Zakonnikićm 
farat fię bydź w nich dołosałym» y tak 
w Zakonnych ufaw chowaniu w: oltrości 
życia w krotce pofiąpi, iako naydawnicy- 
fzy Zakonnik. Na-inouliiwie gorący». W 
umartwieniu farowy, W pofiufzeńftwie 
ochotny, uboftwa Zakonnego pilnie prze- 
itrzega:gcy) W pokorze ċleboki, Wwocz:ċh 


do podziwienią trony, w milczeniu ście. 


fiy, na Ofoboości uftawiczny. Do Pro- 
teffyi przypufzczony, W krotce Sociufzćm 
Magifira NawicyufzoW uczyniony; y fo- 
wem y przykładem pociągał ich do- do- 
Miał wielką chęć isć na Miflyą 
do niewieritych, ale że imutego nić po- 


zwólono , y w Oyczyźnić był Mifyonarzc, 


Kaznodzićią Żeiliwym; 4 pó Apoftolfku 


oghiście każtemu Stanowi prawdę mowil». 


y oczy zbawjennie otWicfał. | 
Przy rożnych pracach nie fołgował ĉia: 
lus (weing, y W niektorych umartwieniach 
pfawie do naśladowania był niepodobny: 
łofiennica oftra była mu za powfzednią 
fukienke „łańcofzki Zelazne na ręce y nogi 


ktoremi fig w kiikozo Ciafńo opafował , ftroy 


u niego codzienny; dyfcypliny fobie 
zadawał» to apgreftem to poktżywa- 
mi» to przerabianemi fzpiłkami, albo druś 
kowemi fznurkammi. Miefzkając w Klafztorze 
Warfzawfkim, gocząwfży od karku aż do 
nog po wizyftkim Ciele gdzie tylko mogł 
dołtać fzpilek fobie ; y długich drutow na- 
kał, ktore mu w ciało wrofiy, y Wielkie 
dięczenie przynofły » dla czego mu potym 
ciało zkahceroWały s że go Cerulicy liczyć 
jmufieli» y z wielką boleścią dwa dfbty ź 
ciała Wyciągnelh, a nie inogąć drugich 
wyciągnąć, zwe cłałó daremnie na nim 
kraiali, żibowąem żadnego więccy nie do. 
falis y tok przez lat kilka żył wfzyftek 
niemi zgłęty; ktore z wielkim podziwie-. 
niem na Cicje jego Bracia po smierci oglą- 
cali, y Wfzyftko ciało zmęczone rożnym. 
umartwiemiem znależii: > | 
Ten to ieit Mąż Boży» któty zdezolowany 
w Wyiśniowcu Klafztor przez Kozackie y- 
Tatarfkie natazdy, 40 dawney Całości przy“ 
rowadził, będąc tam długo Przełożonynie 
a fam włalnema rękami około niego robił: 
fam na ftudnią źżczódla dobywał, aña po- 
trzebę Klalztóru obftą y do podziwienią 
„drową wodę wy toWądził. jego świą- 
ęobliwość y przy% adność życia cały Wołyg 
napełaiła, a ofobliwie J.O. Xiążęcia Mi- 
chata Wiśniowieckicg0 do tego żachęciła, 
że pomieniony Kościoł cd Xiążęcia Dymi- 
tra Wiśniowieckiego Dziada iwego wy- 
murowany, a od Tutków zpalony, reparto- 
wał» ozdobił, y Klafztor fzczodrobliwie 
upofażył - 
-- Choć y w Wisniowcu y we Lwowie był 
Przełóżonym, innym fzczodty fobie był 
neder fkąpy, y ubogi. Trafiło fię częfto że 
mu fożnt Dobrodzieie habit y płafzcz fpra- 
wić chcieli, widząc ż€ iuż w łatanym cho- 
dził, ktorym za tę miłość dziękując, zwy- 
czaynie odpowiadał: Sprawicie potym kie- 
dy fam będę profił, 4 teraz profzę fprawcie 
Sukienkę do Kościoła dla ktorego Swięte 20, 


kbbbbbb a bom 
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bom ia grzefzny, nie ieftem godzien y w 
takim habicie ' chodzić. Nad 'ubogiemi 
wielkie miał politowanie, ktoryin żcby 
łudzie dawali jałmużnę, takiego ipofobu za- 
ży wał: Stanął między' ubogłemi %e drzwiąch 
Kościelaych, y profit 'dlą nich o iałmużnę, 
czym zbudowani Dobrodzicie, ‘dla famey 
powagi W. Juftyna dawali ią ubogim, on 
zaś każdcgo wodą święconą .pokropił, y blos 
gofiawieńftwo od Pana Boga obiecował. 
W ftarańiu o potrzeby doczefne, nigdy nie 
był zaciekły a Kiedy ich podcz/s brakowat 
ło, on pzrted Nayśw: Sakranientem albo 
Oltarzem Nayś: Panny przyklęczał, a Pań 
Bog, cudować dzieła Opatrzności fwoiey 
Kiabtorowi eswiadczał. > 

W Pokorze był bardzo głęboki, gdy 50 
Pznowie albo chwalili, albo o błogofiawień- 
ftwo pzofiłi, albo mu za modlitwy, (W kto- 
rych mieli wielką utność ) 'dziękowali» 
wiiydził fiętcgo, y mawiał: Sam Pan Bog 
uczynił, a ia nic, chyba złego Czynić nić 
mogę. Maiąc wielkie zafługi y powinną 
powagę w Zakonie, gdy nie byt Prżełożo- 
nym, oftatnie fobie mieyfce obierat W 
Zgromadzeniu. Wfzyfikich nietylko Prze- 
łożonych, ale y naymnicyfzych Braci bar- 
dze fobie poważał. O żadne honoty y Star- 
fzeńitwa przez całe życie niedbał, y o pic 
fię nie ftarał. zyftości Anielfkicy tak 
przeftrzegał, że choć y w fłarości, wfzel- 
kich przeciwnych okazyi unikał, y dlate: 
go W mowie był wielce uczciwy, w oczach 
fkromny; tak dalece że przy nim y Swia- 
towi ludzie bali fig co mniey przyftoyne- 
go wymawić. RZE 

Cicrpliwość tak w chorobach iako y w 
przeciwnych przypadkach miał nie zwy 
cłężoną przeto nigdy fig nie ufkarzał, ale 
tylko do Pana Boga twarzą wefołą y dus 
chem gorącym wołał Pante! Uziękuię ci 


pokornie że mię choć po ezgici do uczefini: 
tiwa Krzyżu twego przypujzczafź, dayże 
cierpieć zako nkywięcey, a przydny citrpli- 
wości, aibo Panie na Wwfpomożenie przy- 
bądź. Na połtóra Roku przed śmiercią, 


nuyrzod dluga złożony Chorcbą, w siey 


poki tylko iiogł'wftawał na powinności Za- 
konne, y życie pofpolite chował. A kie- 
dy go pytano, czym by fię w fłabości po- 
nit, uśmiechnąwfzy fię odpowiedał : moy 
politek naylepfzy, czynić wolą Oyca moie- 
Ż0 ktory teft w Niebie, 

Dotkniony potym ciężkim pore to 
tylko fobie uciążał, że nie mogt Mizy Swie- 
tey odprawować, y do Choru chodzić, ie- 
dnak Kąapłańikie godziny y modlitwy inne 
wietnie odpławował. Gotuiąc fie zaś Co- 
dziennie do simierći, częfto Spowiedzi 
czymił y do Koiimunij S. przyftepował, a 
w Wigilia zgona (wego przyiąwizy nebo: 
jme frawne Nichiek e y Ocy S uśta- 
wiczaie Aktami nabożnćmi wzbiśał fię do 
Boga, na zaiutrz zaś Krucyfix do ferca y 
aft przytulałąc, częfto caiowal, y żadnego 
żuaku fkonania po fobie nie pokazuiąc, po 
tych fioWąch wyrażnie wymowienych 
inem fprawiedliwych w Bogu zofnął R. P. 
ryza. W Kościele Wiśniowieckim z wiel- 
ką czcią od Braci fwoich wielce żałofnych 
pochowany. Po śmierci był na twarzy 
bardzo Wdzięczny, y niby fię uśmiechaią- 
cy, a Ww tak wielkicy oOpinij o świątobli= 
wości fwóicy umarł, że Świeccy ludzie 
pofpolicie mowili. My fię'nic będziem 
ża Qytą Juftyna, ale do Oyca Juftyna mo- 
Glili. Żył lat bliko fiedmdzićfiąt choć w 
aitawiczney pracy y umattwieniu, a w 
Zakonie Swiętym trzydzieści y dziewięć. 
Bogu ktory ieft madgrodą wiernych Pra- 

townikow fwoich nie zamierzona 

chwała. Amen. 


=- DZIEN XVIIL GRUDNIA. 

Zywot Wielebnego Oyca GABRYELA GRODEGKIEGO 
> Zakonu $. O. Francilzka. 

Ex P. Amorofo Svalicki in Annal: PP. Reform, Alexio Koralewicz 


fol, 


T W.elebny Ociec, wiclkiey dziel- 
(Jl ności y swiętobliwości Mąż był nay- 


picrwizym Wodzem pobożney żarliwości 6 


, 


QÔ: 


ściśleyfze zachowanie Reguły $. O. Fran- 
cifzka, y do tego wfźelkie ftaranie fwoże 


natężaiąć polześi do Rz; ińu pićfzo z W O. 


jane MG 
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Janem Strzałkowfkim (ktorego życie mafz 
wyżey ) R. P. 1597. na ten czas gdy pod 
żarliwemi Generałani nalżemi WW. OO. 
Francifzkiem Lichetem y Francifzkiem 
„Quinoniufżem (potym S: R. Kościoła Kar- 
dynałcin) we Wiofzech zakwitła nafza 
Reforma. A tę naypietwcy żafźczepił w 
ProWwincyi Rzymfkiey W. O: Stefan Molina 
rodem Hifżpan, ktory iako żnał w Oycży= 
Źnie fwoicy 5. Piotra Z Alkantary, Yy 
utwierdzoncy od nićgo, Refotimie w Hifze 
panii y Pożtugallij dobrże fie przy patrzył, 
tak wftąpiwfzy do Zakonu w Rzymie; á 
za czalem przćz wyfoką inądzość y życią 
świątobliwośsć zoftawfzy - Prowincyatem 
Rzymitkim, pótym y Defińitorem Genc- 
salkim w Zakonie, żarliwie Uftanowił, po- 
dobuą Reforine W Prowincyach Włofkich » 
4 żysąc batdzo długo, fwoim przykładem 
Y powagą u Stolicy Apóftoólkicy, dofkonale 
ią uśrontował, tak bowiem  fzacowany 
był od OO. SS. Papićżow, że trzysta razy 
Kommifye iniał fobie od nich zlecone: 
Do Kanonizacyi tego Męża Apoftolkiego, 
fą wywiedzione prawne Ptócefy. 

W Ośmnaście lat po śmierci W. O. Ste- 
fana przyfzedł do Rzymu Wielebny Oyćiec 
Gabryel Grodecki y w Reforiiowinych 
od Wielebnego Stefana Klafztorach, dluzo 
w oftrość życia miefzkął, w ktorych tas 
brał owego ducha naypierfzych we Wio- 
fzech Rełormatow 4 te uftawy y zwycza* 
ie ktore były ma początku ściśley- 
fzey obferwancyi waioft czafu ! fwego 
do Polki. Tym czafem iednak iako Mąż 
wielce uczony z rozkazu fłarfzych podá- 
dawal Braci Theołogią w Neapolu. = Na- 
znaczony był potym od Papiezą Rżądźcą 


- albo Kommifsatzem Kłafztoru Krolewfkie- 


50 8. Klary W Neapolu (w ktorym znay- 


duie fię kilka fet Zakonnic nalzych, á pod 


Czas y do ficdmiu fet liczba dochodzi ) 
Ten Klafztor do famego Oyca S. rżądow 
należy, a na Gedność Kommiffarżą ich, 
naycelnicyfze w Zakonie Ofoby wyładzaią. 
 Poflany po tym do Prowincyi Węgier. 


DZIEN XIX: 


; S35 
fkicy Kommifsąrzem Generalnym, tak 
świątobliwie y tak chwalebnie ten urżąd 
odprawił, że iego famego Prowincyałem 
obrańó, y on tą Prowincyą podczas Ufta: 
wicznych woien Tureckich rozprofzoną 
ucalił, y reformiował. aż 
. Skończywizy w Węśgrżech pożytecznie 
fwoy urząd, powtocił do Rzymu, znowu 
naznaczony był Komifsarzem do Prowincya 
OO. Bernatdynow (ktora w całey Polfzcze 
Rufi y Litwie ná ten czas iedaa była ) 
na Kapitule w Mieście Warcie żarliwie 
pioponował Refotmę, acz tego dla zacho- 
dzącyćh wielkich trudności, do fkutku nie 
przy wiodł. 

Kiłka razy potym ł4ko Komifsarż Apo- 
poftoliki na zaizczepienie Reformy w Pol- 
fzcze, był wyfłany, niewymowne trudy 
poniofi za razem iednym w Giawicach na 
Siaku Kłafztorek prawnie przyiął y afta- 
nowił. Za ianą razą gdy fig przebicrał 
do Polki, będąc w Ołomańcu, za nałega* 
niem y proźbą Kardynała de Ditrechficia 
Bifkapa Qiomuckiego Klafźtor zburżony od 
heretyków, dla Braci fwoich przyjął, we- 
dług możnóśca reparował, y w nim pier- 
fi Reformaci Polfcy „przemiefzkali. Sam 
do Rzymu pówrociwiży lat kilka na bogo- 
myślnośności y pobożnych zabawach ftra- 
wil Wyfłany z nowudo Polki od O. Be- 
nigana » Genui Reformata a Generala ca- 
lego Zakonu Swiętego Oyca Francifzka ia- 
ko Kommifsarż do Reformatow Polfkich, nie 
mogąc fię przebrać dla woien y buntow 
heretyckich w Morawie, urżąd fwoy zle- 
cit W. O. Benedyktowi Bułakowfkiemu ( 
ktory na ten czas w Wiedniu dawał Theo- 
łożią fam zaś miaiąc lat około dziewięć- 
dzieliąt przebiczaiąc fię do Rzyma w Tar- 
wizu Mieście Wencckiey Rzpitey u fwo- 
ich Reformatow zachórzawizy Smiercią 
Swietych długołetne życie y prace fzczę. 
śliwie zakończył. R.P. 16:9. Tamże ucz. 
ciwie pochowany, gdzie uwielbienia (we- 
g0 czeka od Boga ktorego mocy panowa- 

nie wieczne. Amen. 


GRUDNIA 


Zywot Wielebnego OQyca .BONAWENTURY TURSKIEGO 
: Zakonu Ś. O. Franćifzka. E 
Ex P. Ambrofio Stalicki in Annal: P.. Reform: Antomo Rasdacció, 


i NO Etny Towarzyfz W. O. Gabrye- 


weqtura, ktory isko fam z wfzelką ścifło- 


la był ten Sługa Boki W. O. Bona- ścią Regułę S. O. Fracifżka chował, tak 


Cccceccc 


pra- 


RT EL 
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pragnął aby y inni ią tak chowałi. Prże- 
to w Rzymie ebrał fobie uniędzy Reforma- 
tami życie prowadzić, jakoż wiołd go we 
Wiofzech świątebliwie y przykłodaie. Gdy 
z rozkazu Starfzych:przebicrał fię do Pol- 
fki na zafzczepienie mafżey Reformy W 
Niemczech od -zbuntowanych Heretykow 
z Towarzyfzein 'złapany, z habitu odarty 
wyfzy dzony, zbity» zkaleczony wpoł umazly 
zoftawiony, za-bBofką iednak pomocą drogę 
śwoię kończył. Ale w Polizcze widząc 
śwoie prace nicfkuteczne, 40 Rzymu ‘2ng 
wu fie udał. .„ > ; 
Przylzegł do Rzymu wavczóretn, a fo- 
zumiejąc że iuż Forta Klafzioru:byłazam- 
knięta, chciał aby winnym iakim Klafzto- 
rze na noc był przyiętypale wizędziebył 
odzżucóny, Więc na fzczęscie 'do Klafztorit 
nafzego choć odiegleyfzego zapuscił tg» 
"do ktorego gdy fig On zbliżał, obaczył 
fiojącego w torcie Zakonnika, y iakby 


"nań w głęboką noc czekałące20» Byl to 
łogofławiony „janocenty “de Ciufis, 


tak wielkiey świątobliwości Refórmat: 
że Papież Urban VII. z tym fię wymo- 
wil: Jeżeli za mnie ten Brat umrze, zataz 


go, po śmierci będę Kanonizował, Wflawił - 


go Bog nieźliczomemi cudy, ktore iedoak 
on zkładał na zafiugę y przyczynę S. Anny 
fzczegulncy fwoicy Patronki. Obdarzony 
był y duchem Prorockim. Więc gdy tE- 
go wieczora trwał ma modlitwie, obiawił 
mu Bog o tych dwoch. Polakach, że mi. 


"gdzie przytulenia na noc nie znaleź y 


rozkazał, aby na mich czekał, y wysśwżzć- 
czył im miłosć Braterfką. Powiedział to 
B. Jonocenty Przełożonemu, ktory dał mu 
klucz do: Forty, 'przyiąć owych gości -y 
wygodę im Uczynić xozkazał. 


DZIEN 20. 


re zEZEEMNZENNNEŃ WORA ZAM a mamay: ot 0a 


‘kim ufzanowaniem, zaprowadzi 
‘cyi wygodńicy, 4 umywizy obom nogi 
pokornie -pocałowawizy:, .poflił ich, y Z 


'edziany y pofilony do twoich R 


'ed B 
-fotmata, Kaplana wielkiey 'świąto 


krotce 


GRUDNIA: 


z =. 


Skoro tedy W. O. Bonawentura przy 


fzedł, przyiął go, y Towa 


y z Wiel- 


34 


iuiiousCc 
bORAWCEi 


pożegnał, A poki w Rzymie O. 
urą mielzkał, mile fię z nim za- 


'bawiał, vale mu powiedział, że 'iclzcze 


miał wicie cterpićć, y- dodawał mu fcica 
do ciczpliwości. Go B. janocenty prže- 
powiedział, zpełniło fic: Albowiem gdy z 


<TR A 1728 > 5 p) j A 4 
W. O. 'Gzbzyelem -zatzedł do Oiomuńca, 
m tengo i 


Ę o Poliki wyfłał, od nicnawe 
ftnych o „przeftępftwóo Regały niewinnie 


„poijądzony, do waężienia wtrącony, głodem 
„y;nrewczafami “Zmor 


gi 0 


DW 


nice Wygnany, od człowicka red 


do. Olomuńca byi zaprowadzony. 
Ozdrowiaw(zy, znowu w fërawie Re- 
formy do Rzymu był poffany; gdy fanal w 
Klafztotze 5. Piotra na Gurże zfożey na- 
Zwatyd, z wiełką miłością y ufz wem 
jartłomieśa Salutiufża RE- 
ławości, 
o beatifikacyt, każą bę nam w 
podziewać ) 'powitany byłiak Me- 
czenałk a g6y przy duchowney Tozmo- 
wie oznaymii mu O. Bonawentura 0 tru> 
dnosciach y przeslądowaniu Reformy w 
Połfzcze tę od Swiętego Męża wziął «dfo- 
wiedź: Krwią Braci Polakow Jkropiony ive- 


eg 


(kto: 


„forma wieltt owoć dofkonałofci urodzi. w 


Rzymie tedy miefzkażąc Wielebny bona: 
wentura, wytiezpiawizy y tam. ciężkie 
kalumaie, y inde ftofy, świątobliwie tru: 
dy, y życie fwoie 'zakończył R. P. 161. 
Z Czego Roga niewinnych fprawiedłiwea 
mu Obzońcy flawa na wieki Amem 


DZIEŃ XX. GRUDNIA 
Zywot Świątobliwego JANALATERNY Soc JESU: 
Ex Archivo Domils Profejfjce S. Barbara, ` 


Ta w Drchobyczy z uczciwych y do- 
aj ftatnich Rodzicow urodzony, gdy -po 
pięknych naukźch 'przyfzedł do łat przy- 
ficynych, ná początkach zafzczepionego W 
Polfzcze Zakonu Soc: JESU, do niego wha- 
pił, á tak wyfoce poftąpił w ‘pobożności 
y umiceiętności, że za czafem 'u dwoch 
Krolow Polfkich, Stefana Batorego, y: Zy- 


ginuntą IM. zawółanym, a wielce zarli- 
eią przy ktorym. urzę” 
ktore Xiążki duchowne 
wydał do druku Arfę ducho= 
wna- z wiełą modlitw nebożaych. 

- fGdy Sẹ Krol Zygmust, ofiadfzy Tron 
Polki wybrał do i dziedźicz 
{wego Kzoleftwa, wziął 


dQ_ sy > 


ny, na oftatek za. 
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„Terng: tam on z urżędu fwego Kaznodzicy= 
kiego, (Słowo Bofkie, naukę zbawienaą, 
Wiarę S. Katolicką opowiadał, zheretycza- 
drogę do zbawienia po- 
kazował, ałeć na twardą opokę, to nafic> 
nie ffowa Bofkiczo padało, y nie wydało 


owocu, albowiem duch zły w ferca ich ` 
wfłąpił, y Kzzuodzieię $. w -morżu utopi. 


li. R.P. 1598. włożywfzy na niego kalu. 
mnie nrepoczciwe 0 buntowanie Pańftwa, 
ale Bog niewinnego fiugę fwego oczy: 
scil, gdy Jmie jego cudami wfławił. 
Między iunemi, ieden Zołnierż w niee 
woli. y okowach. Tatazikich ięczący, za 
przyczyną tego Błogofiawiontgo Męczen: 
nika był uwoluiony, albowiem gdy go 


wzy Wt, pokazał mu fię X. Lateraa w Ta 


imości wiclkicy mowiąc: Chcefz bydź wole 
1y £ kaydan Bogańfkichś u on odpowie- 
cział : chee y profzę. Zaraz wybawiony 
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Kkrażach Rufkich. 
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Raan AAAA KZK WRON n0 
ieft z rak y okow Pogańkich» 4 cudó» , 
wny m fpofobem we mgnieniu oka, od micyż 
{cas w ktorym fiedział w Tatarżech, w pięć 
fet mił poftawionym fię bydź cbaczył w 
Na podziękowanie zaś 
Panu Bogu za tak cudowną łafkę pofzedł 


do Rzymu, gdzie fianąwfzy, Spowiedniko- 
| wi fwoiemą Xżędzu Pakoftowi całą tę rzecz 


porżądnie opowiedział. 

Znayduie fię pewnego Authora ziadli- 
wego Heretyka Xiążka W ktorcy iako ca- 
ły Przeświętny Zakon Soc: JESU niewftys 
dliwie fzpoci, tak y tego Męczennika Xię:. 
dza Latersę; ate ktoby temu naymnieyfzą 
dał Wiarę, ktory prawdziwey Wiary byt 
Odftępcą y blnźniercą: Bogu zaś w Męż 

czennikach SWwiętych Chwalebnemu 

miech brżini honor na całą wice 
czność Amen. 


GRUDNIA 


Zywot Świątobliwego Brata MICHAŁA Dominikana. 
Ex Aës Copituli Lublin: PP. Pradicatorum A. D. 1659. Prufżcz 
Jol 238: 


lg tego Sługa Bofkiego było w 
iV ń K 


Voiefzczyżnie, w Miescie Kampałonfe 


R-P: 1sgo. w fam dzien Ziawienia S. Mi- 


chała Azchanioie, z kąd y to Jmie Michała 
na krzcie Ś. mu dano. Rodzice iego by- 
lis Oćiec, Jerży, a Matka Fida, ludzie uczci- 
wi. Pośmierci Qycą młodym będąc cho- 
wał fię przy Wuiu śwożim Piotrże . Bogno- 
rze iekazfkicy nauki Doktorze w Mieście 
Koronie Ziemi Sicdmierodzkicy, 0d*kto- 
zego przekigtcy Sckty luterficy napit 
tę wcipoi z Matką fwoią Fidą. A że go 
rie do Medycyny, ale do Stolarfkicgzo rże- 
miefia spplikowamo, będąc iuż dobrze w 
nim ćwiczonym, przez ciekawość Wędró- 
wat po rożnych krąizch, a przyfzedfzy do 
Krakowa, gdy miał robotę w Zamku Kra- 
kowfkim w Pałącach. Krolcwfkich, chodził 
zawfze do Kościołka 5. Woyciecha fłuchać 
fewa Bożego, w ktorym, jako y. do tąd 
WW. GO. Dominikani trżymaią Ambonę> 
tek y za niego był Kaznodzicia Niemiecka 
wielce) madry y żarłiwy, ktory dowodne-= 
ina naukami plut Luterfką y Kałwińfką Sé- 
kiç. a zdrową Wiarę fiuchaczom (woim w 
tezca wbiiał. 


Coceccc2 


Padło ziarno Ewangelij S. na dobrą rolą 
na lerce proite y ntezacięte Michała, Y 
uczymiio w nim ftokròtay pożytek, albo- 
wiem zrozumiawizy fwoy błąd, porżucił. 
Sektę luteriką ktorcy fię wyrzekł, a Wia 
rę prawdziwą Katolicką przyłął Roku P. 
1602. W krotce potym, marnosć Swiata 
uznaWwizy, prędko onę porzucił, a do Zako» 
nu 5. Dominika pospiefżył. dzi, 

Qycowie gdy go przyimowali, widząc 
Miodziana, nie tylko w rożnych ięzykach, 
ale też y w Aftrołogij biegłego; radzili 


-mu aby Habit Kierycki prżyżął, ale ón z 


wielkiey pokory na Braci Konwerfów fię 
profi. A będąc jużw Świętym Zakonić, 
bardzo Panu Bogu dźiękował za powołanie 
fwoie tudzicfz Nays: Pannie, zá ktorcy 
przyczyną wypełniło fię przedfięwzięcie 
zego dawnć pożądanć. 

Tam będąc, czynił dyfcypliny oftre y. 
prace Ciężkie 'podeymował; do tego ile 
Klafztoe potrżebował roboty na ozdobę Ko-. 
ściciną y Klalztorną, to on fwemi rękomą 
zrobił, á bardzo wybórnie y z podziwie< 
niem Wielu ludzi, jako w tak wielkich pra" 
cach mie nie łamał uftaw de AE MU 
gilic 


s. 
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gilie y Pofty wfzyftkie na chlebie y wo- 
dzie odprawiał. Raz po Ciężkicy prący, 


będąc na modlitwie w Celli zafuąt, ( Aby= 


ło tow Wigilią Pauay Maryi Gromni- 
czncy ) w tym przyfzła do niego Nayśw: 
Pauna y uderzyła go w twarż mowiąc: 
Wftań iuz ĉefi czas na Jutranią: y tak 
obudzosy fzedt na flużbę Bolka: 

_ 'Medytascye czyniąć przed Krucyfixem 
w te fowa mowił: O żako żeft fłodkż Pan! 
gdy do ferea ludzkiego wnidzie! Częftó 
Krucyfix mały ktory miał w Ccili; z go* 
rącym aftektćm Całuiąc, o Cierniówą Ko- 
rosę wargi fobie pokioł, aż do Krwi na 
modlitwie różne obiawieńia Bośkic mic 
wał. Bracia będący w iaki kolwick utra- 
pienia, udawali fię do modlitw ićgo,y by> 
wali poóciefzeni. Był bardzo miłolicrny 
ku ubogim, albowiem ża dośwolEnićńi Star- 
fżego, fwey porcyż im udziciał. Pofid- 
zeńftwo Zakonne wielce miiłował; á będąc 
iuż lat fędziwych y fiaby z prat Ciężkich, 
nigdy fię ieduak z mich nie wymawiał, 


y owfzem piezwfzym do nichbywal. Gdy 
iuż ledwie mógł chodzić, przecie z Każnó- 


dzicią Niemieckim do S. Woyciecha cho- 
dził: á lubo na dzodzć częfto upadal nić ić+ 
dnak nie mowił: ; : 

Takicy był cichości umyflu. że pizeż 
wfzyftek czas icgó w Zakonie, żaden go 
nie widział pniewającego fię: wfzyfikim 
był birdzo miły. Wiele z Ducha 5: tzes 
czy miewał obiawionych a ofóbliwić Re= 
brili; Kozicką y Woynę Szwedzką pzzepo- 
Wiadał; y Częfto mawiał: Tak has Pań Bog 


GRUDNIA. 


fkarżce nieprzyjacielem Kościoła S: że fię 


boię aby konie Pogańfkie w Kościołach na- 
fzych nie ftawały, bo fe Pan Bog/ bardzo 
gniewa na nas, a naybardzicy o to że hę 
ch z niewłiaftami pomazali, ktozży naybar- 
dzicy Czyftóść powinni chować. Tę zaś 
cnotę on fm z daru Bofkiego, przez wfzy- 
ftek wick fwoy wicińie chował: 

Czafu iednego poküfa cielefna ciężko 
nań uderzyła, á pławie w ten Czas gdy 
fzedł do Kommunij, więc powftawiży tzekł 
w fobie: Poftoy żły duchu ia chcę do {Pána 
Boga; a ty mię do Piekła Ciągnicfz! y 
odfzedł do ftołafni; a wziąwizy fickierkę, 
nie roftropną w prawdzie, ale zbyt heroi- 
czną W proftocie ferca wykonał odwagę 
na (twoim męzkim Ciele; acz potym opa- 
trzony żył, a za nieróftiopną gorliwość zua. 
czną qokutę Czynił aż do śmierci. Dal mu 
Pan Bóg y dar mądrości, tak, ŹĆ fiedm 


Kiąs uczonych y Ducha Swiętegó! peł. 


nych mapifał. == 

wWieli Braci umatłych widywał, iednych 
w Cżyfću pzofzących o modlitwy, a dra- 
sich dô Nieba wefoió idących. Oi także 
będąc Bliki pewney śmierci Sakramenta 
Swiętć przytąwizy, Z wielką pókórą y mi. 
łością Krucyfix do fiebie przytdlałąć czyż 
fteg6 Dutlia Panu Bogu oddat R.P. i656. prze- 
żywizy W uftawicznych płacach lat 86. 
Pozzzebłony ze Czóżą ú Śwoich Braci w 
Kośćiclć Kiakowfkim  Swiętcy Troycy. 

Z ćzegó Bogu icdynćmu nieroździel- 

na Czcść y chwała Amen. 


©. DZIEŃ XXII GRUDNIA. 

Zywot Wielebieżo Oyca ALEXANDRA PATAVINA Zakonu 
i S5. O. Francifzka. 

Ex Dominico dè Gubernatis in Orbe Seraph: Tom. 2. lib. 7. c.7, Am- 


brofio Stalicki in 


Ie urodzenie miw} prawdzie Polak był 
LWten Sługa Bofki, ale długim mielzka- 
nim, pożytkiem. a na oftatek y śmiEŁCi4 
w Polfzcze. Z zodzaiu. był Włoch w Pa- 
dwi urodżony w. Prowincyż Medyołań: 
icy, wftąpił do Zakońu $. O. Frańcifzka 
å w tym łtanie był ożdobiońy teii cno- 


"tami y talentami, które maydofkonalizego 


mogą uczynić Zakonnika. W tamtey Pro- 
rineji przy rożnych urzędach fiawnymń 


anal: Rèform: 


był feólogiem y zasliwym Kaznódzic:ą. 
A gdy nafi Oycowie Policy zewfząd sci- 
śujeni, z Oyczyzny ufłąpić mufieli y tu- 
łać Ge po blifkich Pańftwach, wzbudził Pan 
Bog Nayiaśniey(fżego Krola Polkiego Zy- 
ginunta I. tudzież. Adarta SendziWoią z 
Czertkowa Woiewodę Łęczyckiego Genc- 
tala Wiclkopolkiego, Zygmunta Tatla kofz- 
tellana Sandeckiego, Jana Hrabię na Żywcu 
Komorowfkićgo; fędrźćja 2, Rytwian Zoo. 
. 10W- 


* 
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zowikiegó Kafztellana Oswiecimikiegó; 
na ten czas Marfzałka Trybunału Kororine- 
go, y wfzyftkich Deputatow. Więc iei 
wfzyscy mocną, prożbę wnieśli do Oyca 
S. Grzegorza XV. aby Reforma Zakonu S- 
O: Franciszka byla fkutecznie do ; Polki 
wprowadzoną. 
Tak godnych Olob proźbami nakłońiony 
Oyciee S. zlecił Protektorowi Zakonu Kar- 
dynałowi Fabrycemu, aby Komiffarża Apo* 
fiolfkiego na tę fprawę zefiał do Polki 
Ten zas władomą maige wielką mądrość y 
świątobłiwość W. O. Alexandra, na niego 
ten urżąd y ciężar włożył. A chociaż y 
iare lata sjy miężnaiomość kraju, y nie- 
bięgłość w iężyku Polikim wftret mu wiel- 
ki czymiły , tedak iako Mąż pofiuszny, to 
wfzyitko w fobie przełamał, y odebrawszy 
Patenta oświadczył fie Mowy Matcina S. 
inowiąt Panie icżelim ludowi twemu ieft 
potrzebny» nie wymawiam fie zpracy » á 
wziąwszy z fobą Sześćiu Włochow y W.O. 
Cypryana Gozdeckiego Polaka puśćił fie W 
drogę pieszo bez wfzelkiegó opatkżeńia> 
maige 1uż łat więcey niż fżeśćdziefiąt. Przy- 
izedi do Inizpurgu Miafta Stołecznego w 
Tyrolu, y miłe był prźyięty od Arey. 
Xiążęcia Rakufkiego Leopolda, ktory wiel- 
ce fię zbudowawszy z Swiątobliwośći W: 
Alexandra chtiał gó przy fobie zatrzymać» 
ale ten pokornie fię wymowił pofłufzeń= 
fiwem. Z Wiednia gdy fię przebierał 
RE Siak y ftanął w Gliwicach, przy- 
yło mu do kompanii fzefnaftu Polakow 


- Reformatow rożnie fię tułaiących; á gdy 


go łam powitał Gwardyan ná ten €żas 
W. O. Benedykt Bułakowiki, po krotkim 
odypocznieniu kazał fobie W. O. Alexander 
Kominifiarż podać Regefir Braci. W Gli- 
wieach młęszkałących , ktorych było 36. à 


uważając że naypierszy był OQytiet Bene: 


dykt Bołakowiki, ofłatni zaś Brat Bene- 
dykt Stafzowiki ( Benedykt zaś złacińtkiczo 
na Polikie tłumaczy fię: Błogofiawiony ) 
pobożny Starzec uradował figę w duchu, y 
wefofo zawołał: Beneditium omen; benedi- 
Blum opus; quod inchoamus, in principio eF 
fre erit: Błozofiawiona wrożka, błogo» 
fiawżome dzieło ktore żatzynainy; od po= 
czątku aż do końca będzie: > 
Z tamtąd udawszy fię do Krakowa gdy 


- fie ftawił przed Martinem Szyszkowfkim 


Bifkupem, iako Delegatem od S: Stoligy 
Apoitolkiey» po zwyciężonych wfzełkich 
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Pda ACE LIE amanan 
trudnośćiach» otrzymáł Dekret pożądany 
na ftronę Reformy nafzey; A' w Zákliczy« 
nie pierwszą Kapitułę R. P. 1623. odprawi: 
wszy» dwie Kuftodye Reformatow fundos 
wał, y utwierdził, bo infze mieyfca mą 
fundacyą iuż ofiarowane były od rożnych 
łafkawyth Dobrodzieiow. A chociaż mogt 
po zakończoney tey (prawie, powrocić de 
fwoicy OQyczyzny, y Prowincyi, pragnąc 
iednak aby Wefele iego było zupełne, y 
dalsze pomnożenie Reformy ,. zoftał w Pol- 
fzęze: Co iego Towarzysze Włofi uteknili 
fobie, W nafzym zimnym kraiu, y po- 
wróciła nazad: ale nie bez ukarania Bo- 
fkiegó, bo na drodze w Niemezcch od Hé- 
retyckiego Woyfka Mansfeldianow zachwy* 
tenis zbici» y z habitów odarci, ledwić, 
żywo ufzli, a ieden z nich był zabity. ` 
, Spławę Reformy nafzcy fzezęśliwie za~" 
kończy wszy > wybrał fię z Krakowa dò Wat- 
fzawy > gdzie łafkawie ód Ktola Ży g munñtą 
UI. był prtzyięty, a na dowod Pińkicy 
ku ubogim Zakonnikom przychyłnośći, żeż 
by ich miał zawsze na oku, nazńaczył Oy- 
eu AlexandroWi y z Bracią Kamienicę do“ 
mieszkania na przeciwko Zamku Krolew fkie= 
go y aby z Stołu iego byli karmioni, ná- 
znaczył. Wielce fię zaś ciefzył z tego gdy” 
fiawą świątobliwośći tegoż Oyca» to raz- 
fię fzerżyla po Warfzawie , tak z wielkiey 
żyzia iego oftrośći, iąko y z żarliwych: 
Kazań iego, ktore on w Szkole Kośćioła 
Fatnego tak po Włofku iako y po Łacinie 
gorącym duchem czynił, tak Że ná nić 
gminami ludzie fię zchodzili. Z 
Więc miłośćiwy iy pobożny Pan aby. W. 
Alexandra y Retormatow miał na zawsze 5 
ofiarował im fundacyą w Warfzawie, y ná- 
dał plae obfzerny, ná mieyfeu wdzięcznym 
M wygodnym» na ktory gdy Amdrżey 
Lipfka Bifkup na ten czas Łucki introduko=- 
wał Qyeow nafzych R. -P:'1623. w fam dzień” 
S: Patryaichy Frańciszka, affyftował temu.: 
fam Krol Nayiaśnicyszy, z całą Familia, 
Senateń, Dygnitarzami, Pofiami na Sty m 
walny z$romaądzonemi, y niezmiernym 
ludu gminei, Po tym zaś Akcie Krol o7 
znayimił fwoię intencyą O. AlexandroWi> 
iż na tym imicyfeu chciał mieć Klasztor y - 
Kośćioł pod Tytułem S. Antoniego Padew-.. 
fkiego; 4 to ż ślubu ktoty był oczynił, 
że w dzień Swięta tego Cudotworey» 
y za iego Wzywaniem, -mocnego Zamku: 
Smołeńfkiego po dwaletnim obleżeniu doz 


Ddddddd był 
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Sl D zzz P EESE E a RZ, maen: EE 
był bez ftraty Woyśka fwego.. . Zofłaiąc zmarłego naboźnie całował. innego zać 
daley w Watizawie W. O. Alexander, nie- Stanu ludzie Habit Zakonny Męża Bożego 
tylko to rozporżądzał s ¢0 do poinnożenia na fztutzki /kraiali za Relikwie chowałąc. 
Reformy w Ofoby y. Klasztory „ RAIEŻAIO » Uczeił y fam Bog wiernego fugę Iwe- 
źle y do zachowania śćiftego Reguły, do go niektoremi eudy , między. ktore ma; lie ' 
czego wielkicy przykładał /pilnośći, to czy. fig uzdrowienie iednego Xżędza Plęba= 
mądre Prawa itanówiąc ,..t0 przykładnym na w Nadarżynie, ktory €iężką złożony 
życiem, iako Wudz «hwalebay ; innych do chorobą ,. ślub uczyniwszy do. W. Alexin- 
wiz=|kicy dofkonałosći zachęcaiże. . „Niefol- dra nad. wfzelkie „fpodziewanie do. zupełne- 
gował latom; nicufraszyły go „Polfkie mro- Žo zdrowia był przywrocony., Tego cudu 
zy y lody, żle dalekie podroże piefzo od- „znak: długo pamiętny, zoftate w Konwen- 
rawował.. Sam chleba żebzał; y tym fię cie Warfzawikim to ieft Tabliczka od te- 
ardzicy ciclzył , że umiartwienia. y. nić goż Kapłana ząwiefzońa na ktorcy s, Wy- 
doftatku przy uboftwie Zakońinym mogł malowany ftoi Reforinat,. a Kapłan na łoż- 
KOSZtÓWaĆ.. a DROP 4 EŃ „ku leżący. z napim s-Votum fecit: gri- 
Resztę życia (wego trawit ofobliwie na diam atócpii: ślub utzynał „ łaikę otrżye 
bogomysinośći » albowiem OpEOCZ £odzićń.. Mal, o - ooo od 005 3 = 
nego nabożcaftwa, po pul Roku zwykłbył „ Gey w lat kilkanaśćić. po śmierci Tru- 
odprawiać Rekollchżye ; przy oftrych poz: „mrę iego otwórżono źnalężii ciało O.. Ale- 
fach, y tak säüym. miezeniu» że chyba. xandra w ołayko. wdzięcznie . pachnący m 
w gwałtowney potrzebie kilka flow prze- pły.waiąte ktore. gdy  miecftrożnie: ruszy la 
Wowiko.. «so owa ać 7 mieyśca ow Olêiek fugami trumny, mie 
_ Źwątlony zaś laty y rozmaitemi praca» dobrze Gpatrzoney rozlał fie» aà- tylko pias 
mi, dlá chwały Bofkiey y. pożytku Zakon: fek złocifty zoftał fię. w trumnie. , Aby 
nego z wielkim Braci y obcych żalem śwaą: zaś w pokoiu y, uczeiwośći, na potym, leża- 
tobliwie życia dokończył w Warízawie, Re ło, na niewiadomym dotąd, micyscn Błacia 
P. 1626. y uezciwie Był poeliowany. Als go pochowali» świadectwa tylko o tym na 
bowiem Krol Zygnmiunt iako W. Alexandra pismie zoftawiwszy”. „Bogu z tąd . ktory 
wielce fzacował, tak. y pogr żeb iego 0: ftxzeże, kosći. Świętych fwoieh 
zdobił fwoiż przytośinośćią; a ż tey Opinii siieuftaiąca chwała: 
ktorą miał o żego świątobliwośći » Habit Amen 


DŻIEN XXIL GRUDNIA 


« 


Zywót Wielebnych Qycow. ALEXEGO y ZYGMUNTA 
Żakóna 5. O. Francifzka. 


Ex P. Alexio Koralćwicz in Additt: Chronic: Prufżcż fol: 235. 


gN Ba ei fiudzy Bofcy , y z urodzenia zá- ubłagania fpiawiedliwośći Bofkicy przez po- 
A cni, y świątobliwośćią życia fiawni, Prawe życia; Ale y zapowietrzonym ufju- 
poświęcili fig w nafzcy . R:fórmie Wielko- gował, admiałftrutąc imi, Sakramenta SS, 

polkiey ; Pierwszy W. O. Al xy Dąbko- Strżegł iedriak cudownie Pań, Bog tege fiu. < 
wiki; Zakon nasz óżdobił , y,wyborną nau- gę (wego. y z frodka. niebelpieeżefftwa 
ką, będąc Filozofii, y Teologii Prółeflorem» zdżowo wy jtowadził. Ale gdy fię ta pla- 
y żarliwośćią 0, zbawienie dusz ludzkich ga uśmierżyła, ludziom, na Kazaniu smierć 
ofobliwą: „ Był albowiem Kaznodrieią. żać- fwoię przepowiedział . à świątobliwic do 
łiwym y pożytecznym , á iako fam wielce nicy przygotowany , fzeżęśliwie umati R. 
umartwióne y pokutne życie chował, tak P. 163a. tamże ze gzeią pochowany: 
fiuchaczow twoich. do pokuty. gorątemi fo. . Drugi W. O. Zy gmuút Trzemeski Za: 
wy prowadził. Na tym icgńzk mało ma- konnik cnot rozmaitych pełny.» 4 W umár- 

iąć że zdrowym fużył, gdy. w Wrociaw= twieniu £iała prawie niepomiarkowaty ;. 
Ju nad Wifi niotowe, panowało powietrze: Albowiem oprocz śćifiych poftow y bito: 
ch żarliweini Kazani.ma wzbudzał ludzi do Wania; miał Sztucznie opięte? z 

ańcuszkii 


a 


DZIEN 24. GRUDNIA:- 


a p WERERITNNEWACZEA yaa PERERA anni 4 any: 
łańcuszki z kolcami ktorema fobie nogi 


© krępował, y ná tychże częfto pod. ezas mo- 


dlitwy, klęczał. Do pracy Apoftolkicy zdał 
fię prawie urodzony, 4 przy tym wziął 
cd Boga dar ofobliwy do fkrufzenia fere» 
ludzkich, y naprowadzenia na drogę zba- 
„wiemqą. „A nietylko. to ludzi wiernych 
aie y.. niewiernych : albowiem gdy. w Kla- 
Śzterże Włocławikim był Kaznodzieią,. Zy- 
dzi zchodzili fię ną jego, Kazania, kto- 
Zych on żafnemi dowodami. z Pifma $: y 
ducha. Bofkicgo. pełnemi. flowy» . trzyfta 


„nawgocił. y ochęzcił... Rzadkim zapewne 


fzczęśćiem, y na ianych Kaznodzieiach 
prey kladem: o 22 © jo 
; „Dzielność fow, y.przemieszkuiącą fafka 


Ducha 8. w Oygu . Żygmuncie ; «wydawała 


fię y w innych fkutkach , ofobliwie w tà- 
kam przypadku: R: P. 1656 . Gdy. Karol 
Guftaw Krol Szwedzki w Polfzeze woiował 
a W. Zygmunt Gwardyanem był w. Łabi- 
fzynię ,, ku temuż Miafteczki z. cały m zbli- 
żył fe Woyfkieńi, ktore miat kazać zpałić 
przeto > że Krysztof. Gembiski  Kasztellan 
Gnieźnieńki. Pin mieyfca. przy przeti- 
Waey. mu firófiie fina, Kasimicza Krola 
Vicinie obftawał, „ Wyfzedł przeciw. Kro- 
lowi Sżwedzkiemu z Bragią. Ta W. O. 
Zygniint, y witając go. od Dziedzica y 


_ Miefzezankow , pokornie probi, aby gniew 


fwoy pohamowąt, 4 Panu y poddanym ie- 
89 przepuśćił, Y była tak fkuteczna mowa 
ubogiego Reformata, że Krol y. pilnie icy. 
fiuchał , y fam na nię odpowiedział, 4 6 


591 
co profit O. Zygmunt: to rżetelnie obiecał 
y wykonáł, á do fwoich rzekł : Temu Sza<, 
Jemu Zakotowi, (tak nas zwał) . ieftem 
przychylny ; albowiem gdy peregrynułąe, 

mieszkałem w Rzymie». także. w Hiszpanii» 
przeglądziąe fie. w tożnych rzeczach, uzna* 
em.że. ten „Zakon ieft „w ofobliwym po- 
wążeniu, u wfzyftkich Katolikow , ofobli« 
wie u Krola Hifzpańkicgo » y z tąd. wią- 
łem affekt. do niego. Przeto teriże Kro 

nie cheiał ftać tylko w nafzym Klasztorże» 
4 nietylko Żołnierżom przykazał furowo 
aby żadney fzkody nie czynili, ale y fam 
w nocy obehodźił Klasztor, aby fwawolae 
Żołnierftwo . czego. fobie nie. pozwoliło. 
Nadto, wfzyftkie Depozyta Dobrodzieiow 
y Mieszczanów ocalały. .. . .. . 
„. Wielebny. Zygmunt potym choć Gwar« 
dyśnem bywał, jednak w pracy Apoftol: 
Kiey nie uftawał, y częfto kazywał. Já- 
koż po odprawionym Kazaniu w noty Z4< 
chorował, y iako żył, tak pobożnie umarł. 
A gdy fig zgon iego zbliżał, przykładem 
fweżo Patryarchy Franciszka kazał fię na 
gołcy ziemi położyć a tako wielki w ży- 
ciu miłośnik uboftwa S: pokornie profit 
Qyca Wykarycgo o pożyczenie fobie Habi= 
tu ni pogiżeb.. A tak ubogi we wfzyftko» 
bogaty w zafługi po nadgrodę wicezną po- 
fzedł w Klasztorże Włosławkim Roku Pań- 
fkiego, Tyfiąeznego fześćfetnego ośmdzie- 
fiątego drugiego, r Pina Náywyżfzcgo. 

men: 


_. DZIEN XXIV; GRUDNIA 
Zywot Wielebnego Oyca BENEDYKTA BUŁAKOWSKIEGO 
> 40/7 (Zakonu S. O. Franciszka: ; 

Ex P. Ambrofio Stólicki m Annai: PP. Reform: P.  Alexio 


Ww ten Oyeiec urodzony w Zi- 
| enym y datąd w. Wielkiey Polszcze 
kwitaącym Domu. z Woyciecha Bułakow- 
kiego y Barbary ‘Dabrowkiey, wfkąpi- 
wizy w młodych leeiceh do Zakonu 5. O. 
Franćiszka u OO: Bernardynow ,. wziął 
ER Benedykta, a według tego Jmienia 
yłatlogeflawiony, rożnemi darami matury 
y áki. Od początku zaraz doftonałośćią 
życia; nietylko zowłennikow, żle y da- 


Ddddddd a 


a 


Koralewicz fol: 50. 


wnieyfrych w Zakonie przechodził, à Re- 
gułę poslubioną ftarał fig iáko niy wiet- 
niey zachowąć: W Ean yaw oong 
biegły , Filozofiąs potym y eołogią w 
Lublinie Braci fwoim podawał pożyteeznie. 

Wiedżąć zóś o wznikaiącey w Polfzeze 
Reformie nafzey, ktora tym ezafem w nies 
ktorych Oiobarh mieśćiła fe w O:omuntus 
xzeniofi fię do nicy, z4 miamym pozwoe 
eniem Stązfzych, a to ztrżema Towarzy” 

l fzami, 


gce DZIEN 24. 
fzśmi, to icf: zOysem Felixem Mąkow= 
fkim, ©. Bonawenturą Trufkulawkim> y 
Bratem Pawłem z Wilna. Zaftawszy zaś w 
Olsmuńcu" W. "O. Gabryela Grodeckiego 
pierwszego Wodza Reformy Polfkicy, Z 
miłosćią przyioty, w wielkim ducha ulpo= 
seniu przez niciakł czas przemieszkał. Ale 
Cnota y wyfoka nauka W. Benedykta, u- 
taić (ie długo mie mogła. Więc- od O. 
Generala do Wiedala pofłany był, aby 
tám Braci Zakoaaey dawał Teologią. Co 
z wielkim zafzczytem y Zakonu y Polic- 
go Jmicnia czynił: ofobliwie że tam pod 
ow czas fiawny Teolog Soc: JESU Marcia 
Becanus teyże nauki był Proteflorem Z 
ktorym W. Benedykt dawnie utarczki 
Szkolne z pochwałą jy podziwieniem tak 
świeckich łakoly Zakonnikow odprawiał. 
Giy W. O. Gabryel Grodecki z Liftami 
Pzpiczkiemi powracał do Polki, . zafta- 
wizy w Wiedniu Oyca {Benedykta onemu 
fprewę Reformy źiecił,sy swoim go Dete- 
getem uczynił, Sam nazad do Rzymu po“ 
wrociwszy ; Ze zdś dia buntow heretyckich 
Bracia safi długo w Ołomuńcu mieszkać 
nie mogli, z Wiełebnym O. Benedyktem 
bliżey Granic Poikich do Gliwic przenie- 
-sli fig» gdzie pod icgo mądrym y przy- 
kładnym rządem w drodze  dofkonałośći 
wiocho poftępowali, y za ego modlitwą 


w miedoftatku poźywiemia kilka fazy Cue. 


dawnis opatzzeni byli. A że fie po Pol- 
fzcze rozgłofiła fla wa świątobliwośći, żhay- 
cuizcych fie w Gliwicach Refozmątow » å 
ofibliwie Oyca Benedykta, Wielu z mło- 
dzi tam pofpiefzyło „y od QO: Bernardy- 
now nie mało Bricitanr fẹ przeniófio. 
-Gdy W. O` Alezamićr Patawin Koh mit: 
firżlod Oyca S. Grzegorća XV. Papieża ńa 
Wfpazcie (prawy BMciotmatow do Polki 
byt pefzny» nzd iunych mu wiernie y 
piacówicie dopomożć W. Benedykt, tak; 
że sic podobaa wyplaty Wwyflawić tego 
prać» pim mądrych , ktore on podał diá 
muiłosfi y ugroniowania Refoxmy nafzcy: 
Y pobłogoflawał -Beg łafkawy praco fugi 
śwego. Przeto teź fam dwa “razy był W 
Wicikzey PFolfzcze Kuftolzem. A gd 


x w 2 y 
przez Urbana Viil. Papicza Kuftodye Re- 


formackie Pzowintyama były uczynione. 
On godnym był Prowincyatem; ten zd 
urżąd iako y inne, wielką Żakliwośćiąy 
przykładnym życiem, świątobliwejni po- 
śtępkamia, roftropnośćią ofobliwą *wzdóbit. 


GRUDNIA. 

> Ommam SW ZET DIRES ZIE 
Ale nie dofyć mu było na tym że Zar 
kon {woy ozdobił, y utwierdzał , więc 
y Kośćiotówi Bofkiemu na chwalebne fię 
„przyflugi Wydawał. 

Wzmagała fię na ten czas od pogranicza: 
Niemieckiego iad fwoy biorąca Herczya 
Kałwińfka y Lutezika, ofobliwie że ią Szwe- 
dzi Fzrafluiący po JS. Panftwie Rzymikim 
na hardo wfadzili. Więc Włiądyfaw IV. 
Krol Polfki chciał to zatamowaąć;. a zi ra- 
dą J.W. XX. Bifkupow złożył Braterfką 
rozmowe Katolikow z Heretykami w To- 
zaniu, aby albo przekonana o fałize bydź 
mogli, albo przynaymniey dali fwoie do- 
wody ma jakich błędy fwoże zafadzali. Ze 
zaś fawna byla mądrość W. O. Benedykta, 
więc Móaciey Łubieńfki Atcybiikup Gnie- 
źnieńfki y Prymas, między iunemi Teolo- 
gami, imieniem iwosm wyfłał na tę „Roż- 
mewe, W. Bznedyśkta. . 

- Dlugo. zwyczasem heretyckim pieźnemi 
mowami, krżykicm y hałafem zabierali 
czas Dsfiydenci, aż za radą O. Benedykta 
(na ktorą wfzyscy przyftali ) juchwałono > 
aby obie ftrony na piśmie podawały fwoie 
wywódy. Zbiiał mądrze y g$róntownie 
wykrętne zarzaty odfzczepiencow; Z wiel: 


kim ich podziwieniem, tak nad głęboką. 


iego nauką tako też nád wielkim poizano- 
waniem , ktore mu oświadczali zacni Pino- 
wie. Y uznali dopiero, Co to za godnosćk 
był człowiek pod ubogą fukienką, ktorego 


oni: nie dawno z wzgardą do Miafta przy- 
paśfić mic chcieli, 4 co większa» z ofiaro-- 


wanego dla Braci iego mieszkania przy Ko- 
śćłołku S$. Wawizyńca śroimotnie wypę- 


„dziiiy 


Trzydzieśći y fzesé odprawióno Seflyi z 


Hetetykami, ale że przeciwko nauce Chry- 
ftafowey y oczywiftey prawdzie Kośćioła- 


S. Katolickiego, żadne im nie uchodziły 


wybiegi, więc z Gudzyth kraiów fprówa* 


dzoni Arcymifttżowie Heretycty ( ofobli- 
wie między niemi nayfiawnieyszy Jan 


Hufelman) furysie uciekali 24 Graniec 


wolą tak fami w błędzeh zoftawać, zako 


y innychj utrzymować w podobnych €ic- 


anitościsch , miżcli rylzne głowy fkłonić 
ku prawdzie wznanty. zpełniły fię na 
mich flowa Chryhulowe: Każdy kto ælé 
*tzynż, mit nawiizi rwiotła y przetoucie- 
‘ka od fiieg0 iako jowa 


nych 


__Powztciwszy po tey chwalebne utarezcć - 
W. O. Benedykt do Braci iwożech. Zakoms 
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DZIEN 25: GRUDNIA: 


nych nie przeftawał pracować iako dobry 


Zołnierż .Chryftufow ; Zabiegał albowiem 
z ftrony pomnożenia Braci fwoich tak w 
zachowaniu dofkonałym uśław fwoich, iáko 
y w Klasztorach ktorych nie mało ptzyby- 
jo za tego ftaraniem. A gdy iuż zwątlo- 
me pracami y latami uznał fiły fwoie, na 
łat kalka przed śmiercią ofiadł w Klaszto» 


, gie Goreckim (albo przy Mieyfkiey Gor- 


ce (wielce spokoynym, y go bogomyślne- 
go życia sposobnym gdyż on ieft znacz- 
nie odłegły od Miaftąa choć na fzczerym 
polu zdaie fię raczey Puftelniczy, gdyź 
y naymnieyszcy chałupki przy nim nie 
masz, à co był przedtym drewniany, ná- 
fzych czafow » y to nić dawno, zá olobli- 
wą fzczodrobliwosćią J. O. Xiążęcia Ale- 
xandra Słukowikicgo  Dziedzica Miafta 
Gorki powftał murowany» wygodny, Z 
pięknym bardzo (choć według uboftwa 
nafzego ) Kośćiołem. 

W tym odludnym Kląsztorku z pociechą 


DNIA  — ___5ę3 
ducha (wego refztę dni fwoich kończył 
W. Benedykt, w ufławiczncy bozomy- 
ślnośći y uczyńkach pokatnych ktoremi y 
Bracią fwoię y obcych ludzi wielce bu- 
dował. Złożony zaś oftatnią chorobą wcze- 
śnie fię gotował do tego, aby iiko żył 
tak y umierał śmiercią Sprawiedliwych. 
Przeto po przyiętych Sakramcentach S$. 
polecał fig Bogu Nayś: Mątce ly SS, Pa- 
tronom : 4 gdy iuż mowić nie mogł, Kra« 
cyfix w ręku trżymaiąćc, y częfto cału- 
iąc. naboźnie do serca przycifkał, aiako 
drugi Moyżesz, w ucałowaniu Pana fwc- 
go życie to doczesne fkończył. Pośmiet= . 
cì ićgo ciało piękne y wdzięczne poka- 
zało fię iakoby żyjącego, ktore dotąd w 
Grobie Braci fwoich całe y nie zepfute 
fpoczywa : a tą nie fkaziteinośćią Bog o. 
kazuie świątobliwość Męża Bożego. U: 
magł R.P. 1649. Z czczo Panu y Stworcy 
nafzcmu chwała. 
Amen, 


DZIEN XXV. GRUDNIA 
Zywot Swiątobliwego STANISŁAWA PADNIEWSKIEGO. 
Ex Margocki in Valer: Max: Polono fol: g. 6 Epitapbus 
Ecclefie Pilcenfis. 


L iuż Starożytnemu Domowż Pia 
4 dniewfkich, (z ktorego y Krakow fka 
Katedra miała Bifkupa Jmieniecm Filippa) 


"wielką przydał ozdobę, á wfzyftkim wiel. 


kie zoftawsł zbudowanie Stanifław Pźdnie. 
wki Siarofta Dybowfi. Ten iako od 
młodośći wacice fe pómaażał w caotach» 


* ofobliwie czyftości> fkromnośći y nbo- 


żeńitwie „ tak dla większego oświadcze- 
pia pobożnosći Chrżeśćiańfkicy, udał fię 
do Rzymu, gdzie wfzyftkich na Gebie 0» 
czy obzocił , albowiem nie tsk ciekawo> 
séi fwoiey dofyć czynił, oglądałąc wfpa- 
siate Kośćioły y Pałace, Ogrody piękne 
y Fontany, ale ch tydzień Szpitale nawie- 
dzál, w ktorych vbogim y chorym łożka 
śćiejąc , karmiąc ie y ufiuguiąc, przy 0- 
dcyśćiu fowitą iałmużną opatrował. 

Przez Niedzieł dwanaśćie u Xięży Je- 
zuitow ma bczomyślaośći zabawiwszy; u- 
myślił fię do tego Zakonu profić, ale Clau- 
dias Aquavivz Geaerał, widząc iako ten 
zacny Kawaler mogł bydź Oyczyźnić fwo- 
zey potrzebny, odpowiedział mu temi 


flowy: Ze cię nic mogę przyiąć do mege - 
Zakonu, fuńnnienie mię obowięzuie, Kles 
mens VIII. Papież fyfząc o przykładnym 
życiu Padaiewfkicgo, obiccowżł mu Pre- 
latury Kośćielne , ale fie tego ftanu nia 
chciał chwycić. Fundował w Rzymie A- 
cademiam Anneam ktora y po dziś dzień 
ielzcze iego Herbu zażywa. Powrocie 
wizy do Qyczyzny z woli Rodzicow fwo- 
ich, gdy mu wydzielili znaczne Dobra, 
przedsi wfzyftkie mowiąc : Moin pierwfza 
ofudłość niech ma Puta; Kosciof. Fundo- 
wał tedy naprżod Axzchikonfiaternią Męki 
JEZUSOWEY w Pilcy przy Krucyfixie ź 
dawna łafkami fławnym , ktoremu Oltarż 
cały frebrny y wfzyftkie inne Kzpliczne 
fprzęty , od złota y Śtebra nadał, ale te 
ozdoby y Oftarż Szwedzi złupili. Tamże 
z Fartnego Kosćioła Kollcgiatę ufundował » 
Prałatom y Kanonikom obmyśliwszy dofta- 
teczne dochody. W tymże Miescie fun- 
dował y upofażył Kanonikow Regalarnych 
de Pænitantia (iacy fą w Krakowie u S. 


„Marka. ) 


Eccecee Gdy 


M 


Gdy zaś Pilcę kupiła Nayłaśnicy fza Pani 
Marya jozefa z Wefslow Krolewicowa Pol- 
ka lundowdla łakawie nafzemu. Zakonowi 
Kośćioł y Klasztor z wizelkiemi potrźeba- 
mi y wygodzmi według re gut nafzcgo u- 
boftwa. A że miemogła ta fzczodrobliwa 
póboźna Pani, żadnego opatrżenia wic- 
czyftego y pewnego nam zapifać (bo te- 
go nie godzi fọ nam przyjąć ) udarowała 
nasz Kosćioł ofobliw emi 
wa świeżo żyjąc między WW. Pannami 
Tegoż 


4TY Sam Dzień Bożego Narodzenia odroż 
$ dził fię na wieczne życie Wielebny 
Qyciec Woyciech Petranowfki Zakonu 5. 
O. Franciszka y Reformy. nafzcy Profefs. 
urodzeniem na świecić zacny » ale CnOLĄ 
y dofkonałością w Żakonić znaczaicyszy $ 
albowiem Regułę poślubioną wiernie y 
śćiśie. zachował ; duchem nabożeńftwa, mi: 
łośćią uboftwa , fkiomnośćią y powagą wW, 
obyczaiach, izczetośćią uniy fiús umartwić- 
niem ciała wfzyftkim saśńiał. Dia roftro- 
pnośći, nauki, y inych wyborayčh przy- 
miotow fprawował chwalebnie y pożyte- 
eznić utżąd Kaznodzicyfki y Magiftr No- 
Wwicyufzow , 4 częfto z wielkim iege ue 
martwieniem Prżełożeńki urżąd mu zea- 
wano: choć zaś ż należytą pilaośćią miio- 
śćią y dyfkrecyą Żawizego fprawował > 
batdzo fobie w tym teknil; có y przed 
śmiercią oświadczył. Albowiem uczynio- 


aj DZIEN XXVI 


DZIEN 26. GRUDNIA. 


Relikwiami a fa> - 


PRZ: ZEE ZP CZEWYEOCZE nn -CŃ, 
Sakramentkami w Warizawie, świątobli- 
wie umarła, y lako żedna z nich bez 
wfzelkicy, pompy ieft pochowana Stani- 
Baw zas Padniewfki życie fwoic świąto- 
błiwie y bezżennie fkończył Roku, Panfkie- 
po Tyfiącznego fześćfctnezo trzy n.fteg0> 
wieki fwego, dwudzieftego dzicwiąte> 
go, w Filcy pochowany, y *. krotkim 
czafie dopełnił korony ktorą fię cielzy z 

Bogiem. Amen. 


Düia. 


ny Definitorem Prowincyi. Máłopolkiey 

dy w Sandomirżu mieszkał, oftatnią zło- 
zony chorobą chociaż piliic y naboźnić 
gotował fię do śmierci, y nie czuł obcią- 
żónego fumnienia, iednak gdy iuż przed 
zgonem zefżli fię Bracia nai naw:edżaiąc 
chorego; przeprafzaiąc ich z wielkim ża- 
lem mowił do młodłzych te howa: Wy 
ieftcście błogofławicha; ktorży zawsze w 
poddanośći sżyliśće dle ia nędzny tyle ta- 
zy Przełożony » W famym. małofiereziu 
Botim nadżicię możę pokładam. maiąe od- 
dić rachunek za tyle dusz. Ah! złote fo- 
wa! ktore pragnący urżędu mogiiby na 
ferczch fwoich tylować! Po tych, ipokoy- 
mie dokończył Roku Panfkiego Tydiączne= 
go fieamfctn€2o> dziewietnaficgo. Cia- 
ło iego pó wielu lat widziałem fam całe 

y nie zkażone: Zeze go BOGU honor 

wićCzny: Amen. 
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Żywot Wielebnego Brata PIOTRA PIASEGKIEGO 


"Zakonu s. 


are dotąd y kwitnie dawny Dom Pia- 
„4 feckich Herba Janina z ktorego nieś 
którży w W. X. Litewkim do wyfokich 
do(zli godnośći, drudzy w Sandomir kimi 
Woićwodztwie na fławę fobie zarabiałą: 


Z tych za pamięci nafzey był Jozef Pia- . 


fecki Dziedzic ną Skotnikach; y Bogoryt s 
ktoremu iego Małżonka Maryańna z Duni- 
mow Karwickich Kasztellarika Zawichofka 
dwcch Synow powiła: z tych ieden ftar- 
fzy dotąd żyić, drugi zaś Ze Krziu í: 


= O: Francifzka: 
Ex Archivo Conventûs Taroslavienf: PP. Reformat: 


65 prop: notitia. 


jędrzcy » ktotkó ále dobrże fiażył Bogu 
w ikonie y Reformie nafzcy. 

Ten od lat dzietinnych iko był prześli- 
Gzuey urody ; tak fkromnóśći prawie A- 
nielkiey, a Choć iefzrze przy malych la- 
tach; żadney łekkosśćż w obyczatach nie 
sokazowat, lecz ftatek takis y. powaeę. 

zaczętymi dopięro picinaftym roku ży- 
čias proi fię uflnie do Zakonu náíze go 
ale ali delikatney „komplexyi, przewie= 
czono iego intencye płacz rok prawie. 
Kochżsąca 


P 


i 
A, 


573 


SOONE AE, oa iaeoa 
Kochaiąca Matka nie tylko go fama wftrzy- 
mywała, ale ġo pokrewnych woziła, kto- 
zży go śmocno odwodziłi, jednak wfzy- 
fikich tak mądrze ż konwinkował, że fa- 
maż Matka, choć tylko dwoch Synow mia: 
ła, przywiozia gó do Nowicyatu y za 
nim profita, nie chcąc brać na fumsie- 
nie przefzkadzańia mu do pobożnych zamy* 
fow. Zaczym po, dlugiey-probie y kon- 
czony ni pictnaftym Roku przyłęty do Zá- 
konu w Sandomicrżu R. P. 17390. Dafa, 15. 
Września obleczowy , wziął Jmie S. Pio: 
tra z Alkantary na pamiątkę Dziąda fwego 
tego Zakonu Pzofefla (ktorego ia co to 
pilzę zaznałem Gzci godnego ftarca, Mês 
za dołkon alcgo, a wielce 0. zachowanić 
Reguty żytliwcgo) w Ńowicyacie Brat 
Pioti żył isko Aniol pokożu w miley ná- 
dcz kromnaosét, pokorze, cichóśći y pô- 
fiufzeńftwie z wielkim zbudowaniem, zdał 
fig bowiem y nicumieć gniewść, ofttośći 
y pokuty: Ząkonne chętnie y bez zmáť- 
izczenie znoił: ©... 

- Trafił na żimę R. P. 1740. nad zwyczay 
frogą y dlugą, dziwowala figę wizytcy, 
iak może w wytartym habicie wytrży- 
mać a Piotr y mie farknął ; ma chwałę 
Bofką Na prace w zAiiaie ociiotay; y ni- 
gdy- nic zachorował. Po uczynioacy Pro- 


fefiya w Rok, dany na Filożofią w- Koa- 


wencie jarofiawikin, 4 rok ram przęby- 
wizy, gdy z ftateczney zawfze pobozad- 
séi piękncy nauki, a wdzięczicgo -giolu 


do płac Kaznodzicyfkich zgodacgo ; wiel., 


kie Ę fobie czynił nadzieie, wpadł w 
bolefne fuchoty. które z (dziwną Cicrpli 
wośćią nolit; -4 zbliżatąc fię do smierci; 
jtrzony tuż Sakrameatami SS. na ttży 
dai przed nią pokazał ię we śnie |: X. 
Wyleżyńfkiemu Soc: JESU , mielzkałącemu 
w Collegium Jazoftaw kim u Panny MARYI 
niegdy fwEmu w malych Szkołach Magi- 
firowi (4 niewiedzącewiu gdzie, y 14ko 
fie óbrocił ) teniu ożsaymił że ieft Refor- 
matem, y przydał: jeźeli mię Wafzcć 


chcesz widzieć; i4 tu w jarofiawiu icftem> 


ale zatrzy dni z tąd poydę. Pzźytym y 
to powiedział ; że Brat rodzony tegoż Ká- 
pisaa s á nasz Zakonnik Brat Mateusz Wy- 
lezyńtki Dyakon, zoftałąc ma Teologii w 
Lublinie tego dała amazt. 

"Przyfzcdł na załutrź X. Wylezynki do 
nafzcgo Klasztoru, nawiedził choraiącego 
Piotra, y mile fię z nim rozmowiwszy » 


à : Eceecee 2 


DZLĘN 26. GRUDNIA. 


595 
zamilczał owcy: powieśći o smierci Brata 
śwego, Trzeciego dnia po tym poleceńiu 
duszy: od Zakonnikow , kazał fobie fam po- 
dać Gromnicę y- aabożne akty rzetelnie 
wyprawował. „,, Od Spowiednika fpytany 
iczeliby kochał Chtyftufa Pana Oblubicń- 
ca duszy fwoicy? odpowiedział : kocham 
a całym fercem y ufty to potwierdzam. 
Y w tym akcie niewianą duszę Bogu oddał 
R. P. 1743., zacząwszy Rok Ośmaafty , w 
Zakonie czwarty. , | 
Dowiedziawszy fę 0 iego śmierci X. 
Wyleżyniki , pofpiefzył na pogrzeb iego» 
po ktotym y: przyczynę ptczwszy bytno- 
śći fwoicy w Klasztorze O, Gwardyanowa 
Wyławił, y madto pytał, iczeli ieft praw- 
da żż Brat icgo rodzony w Lublinie umarł? 
o Czym iefzcze nie mając wiadom'sćj O. 
Gwardyan nie umiał odpowiedzieć , lecz 
Wyprowadzałąc Gośćia owego , Z Fórty o- 
baczył przebiegającego Poftyliona 0% kto- 
zego- lifty odebrawszy » w. pietwizym 
wziął z Lublina wiadomość, że tegóż fas 
mego daia iak Brat Piotr przepowacdziśł, 
uimarł Brat iego: # 
_ Chciał Pan Bog upodobaną fobie dufzę 
Młodzieniaszką ; y innemi wfjawić znaka- 
mi. W kilka dni po zcyśćiu iego, gdy 
żałośni icgo |Pzofefiorowie w wieczor 0 
mim w Celli rozmawiali , z nagłą kredka 
mala iako groch, na ftole leżąca „padła ńa 
podloge y: iAkoby ią umyślnie rozciął ná 
czworo, Krzyżyk fię zńiey zrobił. Więc 
rzckł jedón go drugicgo Podobno to Brat 
Piotr od nas” ratunku poizzebuże. _ Pofzła 
tedy na Chor y Wigilic zó dufze iego od- 
prawił. Nocy przyfzicy pokazał fię we 
snie iednemu znich y biorąc go 7a rękę 
rzekł: Oycze; dotąd fé iy ża mnie mo- 
dliterz odtąd iu zn ciebie modlić fig bede- 

W odicgtym Klasztorze Soleekim poka- 
zál fię we ssie iedzema bardzo fobie ży- 
człiwemu Bratu, z wefolą y iafną twarćą» 
ktore widzcaie żadmego mu firachu mie 
uczyaiło, choć widział, że Brat Piotr umati. 
Spytal fe go tedy w iákimby ftanie z0- 
ftawał? odpowičdziaąts że bardzo w do- 
brysm. Profit go diley ow: Brat» aby ma 
co zaśpiewał: obiecał, y bardzo wdzię* 
cznym zlofem zaczął śpiewać OW Psalm 88. 
Wifericordias Domini ia eternum „cantabo. 
Miłośerdzia Pańśtie na wiekt wy pie wos ać 
będę : z taką pociechą fiushaiącego, ze za 
odchodzącym Bratem Piotrem; y on fam 

Ę ŻY 2ADG = 
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zdgomniawszy fe wypadł z Celli , 'fiucha= 


śąc go nader pięknie nuegtegos co do- 
pleto poftrzegł nad famemi wfchodamis 
gdy bliśko ftoiący Zegar bić począł y owe 
grzezwał mu pienie y widzenie Bogu zaś 


DZIEŃ 27 


GRUDNIA: 


ktore go i delicye w dófzach niewinnych 


niech brźmi od Ańiołow Swiętych 
chwala niefkończona. 
Amen: 


DZIEŃ XXVI. GRUDNIA 
Żywot Wielebnego Qyca TIMOTEUSZA MAKOLENSKKEGO 
Zakonu Kaznodzieyfkiego. 
Ex Atis Cabuuli Generalis Valentie Erujzcz fol: 228. 


fin s Qyca z Makolna Msakoleńfkie- 
Przypełfkicy nie daleko 
i Arafta na Polefu. Z młodośći 
zaraz noukami Üç bawał, potym do Zakonu 
Każnodzieyfkiego albo $. Dominika wftą- 
pil, gdzie Pofiulzeńftwa świętego, poko- 
ry ubefiwa y Czyfłośći przeftrzegał, nau- 
ki w Piśmić S- pilnuiąć , oraz y Zydo* 
wikiego fię ięzyka ucząc, ktory z łafki Bo- 
icy, prędko y wybornie poiął, 4 w nim 
chcąc bydź dofkonalfzym udał fię; do Rzy- 
mu, gdzie bedaz, profil naywyżizego Pá- 
fterża Kośćioła Bożego Urbaxa ofme Zos 
aby muz blogoffawicnftwem pozwolił, Zy- 
dom Ewangelia S. opowiadać, y ich nie- 
wierność gromié: z ktorych niektorży fu- 
chaiie fow iego żazliwych, y mądrych» 
wywodow, uwierżyłi w Chryftufa Pana. 


Imoteusz urodzony w Domu Szląche- 
c 


Po tym W. Timeteusz Duchem S. zapa-- 


lony , profil fię ra przepowiadanie Ewan- 
geli Sy do Tatar. y nawracanie ich do 
Wiary 5. Chry ftufow ey. A przylzedszy 
g Bratem Ałexym Konwcerfem do Miafta 
Key, tam ognifte, 4 ducha Bożego peľ- 
Me czyniąc Kazania, do Wiary Pozańitwo 
mawracał, Katolskow zaś w miewoli będą- 
cych w Wierże S. utwśerdzał.  Miłowa- 
ło go Pogsnftwo» tak iż mie wiele mu 
przelzkadzało> nawet pozwoliło Proceftyą 


w Niedzielę pierwsząjPaździernika w dzień 


Rożańca S. z Obrazem Nays: Panny po 


rynku tamecżnego Miafta z wielą Katoli- 
kow , na co Pogańftwo patrżyło z fwym 
¿budowaniem zbawienny m. 

Lecź nie długo po tym zarażony powie- 
trzem przy fluchaniu Spowiedzi wpadł w 
oftatnią niemoe, w ktorcy go nawiedzali 
wierni, y wiele ich było przy nim aż do 
śmiexci, mowiąc z nim wefpoł Rożapiec 
S. 4 gdy przyfzii do oftatnich fow Pozdro: 
wienia Anielfkiego (teraz y w 
śmierci Amen ) Bogu czyftego ducha od 
dał R. P. 1637. Po śmierci na giele tego 
nowego Apoitoła znaleziono łańcuch żelazny 
w €iało wrofiy y tak goznim pochowano 
w Kośćiełe. > 

Brat z4ś Alexy miłoficenemi uczynkamą 
fig bawiąc, y chleb fobie Krawiecwem 
wytabiaiąc , niemaieyfzą Bftrość ciału czy» 
nil, a widząc, iuż Kapłana y Towarzyfza 
fwego, W. fymotcuszą zmarłego > rze- 
wnie płacząc mowił: Qycze niebpufźcźcy 
mię, weźmiy z fobą Towarzyfża wiernego! 


iikoż wyfjuchany na záiutrż umarł, jako 


żył w proftocie fetca świątobliwie. Po- 
chowany przy tymże Kośćiele na Cmen- 
tarżu , gdzie rożne cuda Pan Bog czyni» 


ktorego Wfzechmocne fmie niceh będzie 


pochwalone na wieki. Amen. 


DZIEN XXVII. GRUDNIA 


Męczeńftwo niektorych Dziatek zamordowanych od Zydow. 
Ex Varis ProcejfiousCrimimalibus. 


W Ego dnia ktorego Kosćioł S. obchodzi 

Swieto Niewinniatek (SS. od niczbo- 
żnego Heroda zamordowanych, zdalo mi 
fic poiożyć Męczeńftwo niewinnych Dzia- 


tek w Polfzcze, przez nićwierne y zacięte 
Zydowftwo, Chrześćłańtkicy krwa iako pi- 
-y 8 LWOp KallzlstRania zCy IWA łacza pi 
jawka pragnące, oktntnie, zamęczony cj 
A że prźeż tyle; wickow, ńićpódobna y e- 
kruci 


godzinę 
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krucieńftwa tege Narodu, ( ze wfzech 
nayfzkodłiwfzego Chzześćiańftwu ) zmiare 
kowźć, y zabitych niewinniątek policzyć 
(bo ich ieft tyfiącami) umyśliłem tych 
Męczenfiwo tu położyć, o ktorych wiem 
auihentycznie, y ktorży za mego życią 
krew przez nienawiść Zydowfką ku Wierże 
Chryftufowey; przelali. ać 

Piczwszy za życia mego, Męczenniczek 
niewinny był Jerży Krafnowśki, iefzcze 
przy pierfiach Mąacityżyńńich zofłaiący » 
ktorego R. P. r7i6. Dnia 18. Sierpnia W 
Sunóomirżu Zydzi przez niebytnosć Mátki 
zarwawszy w Domu Rabina fwego z Cete- 
moniami przekłętemi ( które oni maią fe? 
kzetnę do takiego urzynku był w piwni* 
cy zklety, "ożyczkami tznięsy, A na ofta> 
tek w becziłce gwozdzini nabstey tarżany 

zamordowany. A że ten złośliwy ma: 
red ina fobie za fkrupuł y pogrzebem u 
czcić Ciało Chrześćienfkie, wyrżucony był 
pęd piot iednecy chalupy: 


Nic długo fię utaiio tó oktucieńfwo » 
ilbowiem gdy poRrzeżcno yano ciałko zka. 
tewane, między Chrzzśćiany fał fię ros 
zruch, Bog to zaraz wydzi: albowiem Zye 
' dek mały Syn zaboycy Rabina ktory przeż 


ciekawość zayztał Co Żydzi czynili, od 
Boga matchsiocny , uciekli z Domu, y przy+ 
pedt do J. X. Stefana Zuchowfkiego Axchy= 


yakona, Oficyałafa, y Piebana na tentzat ` 


Sandomirfkiego » Prałata niCporownancyý 
pebośnośći y żarłiweśći o Wiatę S:y krew 


Chzześćieńfką (ktory iuź przedtym 0 zá: 


mordowanie Dziewczątka Mstyanny; got* 
liwość fwoię Pafterfką przecew żydom po- 
kazał» y o tym Xiążkę wierfzem Polkim 
wydał. ) | EE : 

Ten Prałat niesmieztelney godny pa: 


© .mięci, to ufiyfzawszy, zapalił fię iako nie* 


gdy Phinees Świętym gniewem, a ucie* 
kszy fię do f- O. Xiążęcia Kazimitża Łuż 
bieńfkiecgo,  Bifkupa Krakowfkiego; (U 
ktorego tylko famego znalazł piotekcyą ) 


igt fię gorliwie tey fprawy Ghtyftufowey; . 


ktora, o ak mu była trudna y tiężka! Z 
uft iego fainego fiyfzałem R: P: i713: Gdy 
źlbowiem; ten o Wiarę; o Sprawiedliwość 
iawną uymował fe» Zydofitwo fkładkiczy* 
riac po całey Polizcze, wfzyftkich Potes- 
tatow tak na nicgó obrufzyłó przez po: 
dsrunki, że nigdyby ` ná niego tak nić ná- 
tępewali; gdyby Wiary y boga odftąpił 
sibo inny kryminał popelnat. 


FEE 


Naftępowali na icgo nienaruizorą flawg 
mawet y na życie, tomentowali Trybuna. 
ły, lżyli w oczy, y prawie iak dawneg0 
Szczepana tak tego, za tak dobry uczy” 
mek kamienowali. Ale on choć był zdro* 
wia fabego; choć nie był pieniężnym o 
nieaftrafzonym tercem fát przy Sprawie- 
dliwośći, y odbiiał ftrżały ma fiebie wy- 
pufzezone, Aafprawę Bolka utrżymował» 
maiąc iednegó tylko wiernego pomocnika 
Jméi Pana jędrzeia Dunina Karwickiego 
Sędziego Gródzkiegó Sandómirfkiego, po 
tym Kafztellana Zawichofikiego» a prze- 
biwszy fię przez wfżyftkie tamy y tru: 
dnośća R. P. 713. pożądany fkutek w ka- 
qraniu bezbożnych Mordezeow otrży mał, zá 
Lafką poczciwego y niędy nie przekupio< 
nego Pawła Jarofzew kiego Chorąże go Pio* 
ckież0, ma QW, czes Vice Marlzałką Try“ 
bunału Korortegó, któzy dziewięsiu Zy” 
dow kázat po groźnych j mękach -Ar.cić. 
jeft o tey Sprawie catcy Xiążka drukowa” 
ma W ktorcy znaydzieeg wiele bardzo præ“ 
judicata, śibó przykladow zamordowania 
niewinnych Dzratck od Zydofiwa. 
© Drugi Mętzenniczck niewinny Dziecię 
Szlachetnie urodzone, Szczepan Studzień- 
fi w czwattym Roka zachwycone od Zy- 
dow R: P. igg;, Dnia so. Kwietnia we WG 
Markowa Woirea nanwaney „, Woiewodztwą 
Kijowkieżo, á od Zydow bardzó wielu 
na to zgromadzonych w fam dzień Wiel- 
kopiątkowy na wzgatdę Jmieria y Męki 
JEZUSOWEY, naprzod fcyzorykiem pod 
ferce uderżony ; potym ćwieczk« mai, fzpil< 
kami; ma przemiany fkłoty , ktore mu y 
z4 paznogcie zabiiali , á gdy iuż Wfzyftka 
krew % niego (płynęła, zaktęceniem kar- 
ku było pdulżone. Po tym zaś w blikim 
‘Laku twarżą do ziemi porzucone.  Uiąt 
fię o ten niezbożny Kryminał J- W. Jmói 
Xiądz Kaietan Sołtyk na ten czas Bifkup 
Emmaufeńki, 4 Coadjutor Kijowki (å 
ady to pifzę: J- O. Kiąże Bifkup Kra- 
kowfki) á co- do niego należało mocnie y 
gotliwić tzynił, za iego ża6 przykładem 
Sąd Grodzki Genetału Woiewodztwa. Ki- 
jowfkiego mie uchybiaiąc bynay mniej dro- 
gi Sprawiedliwośći» ani uwodząc fię pro- 
żną boiażnią lub korrupcyą,  Okrutnych 
Ziboytow. furowie ukarał w Zytomirżu 
Dnia 26. Maja tegoż Roku. — Jmiona fpra- 
wiedliwych Sędziow godne ; wieczyftey 
chwały y pamięci, te fą: W. ZIE Pan 

; ; ran 


Francifzek- Xawery Nitofłowjki „Podwoże- 
wodży Generału W oiewodztwa Kijowfkiego: 
W. Finéi Pan Łukasz Bohdanowicz Sędzia 
Grodzki Kijowiki. W ..gimci Pan Kazi- 
miig Choiecki Pifurz Grodzki. (Tak zaś z 
lukwizytyi iako y zZ Dekret w tey fpra> 
wie ferowanego pokazuie fię, iż gly Zy“ 
dzi wytoczyk krew ztego Dzieciecia, w 
różne fioyka tozbierałi ią ý między fie pó> 
dzelili 3 ; 3 ? RSA 
Trzeci Męczennitżek mayświeżfzy Miko- 
łay Syn Marcina y Katarzyny Jędrżeykow 
ze Wi Czatnołozy pod Woyfiawicami w 
Ziemi Chełmfkiey » Okoto Swiąt: Wiełkóno - 
cnych Roku Pińlkiego 170i. zdradliwie od 
Zydow porwany; okrutnie gźezany; zkłoty» 
w beczce nabitcy gwożdźmi tarzany y 
zamordowany; ktorego ciałko w gnoy 
wrzucili, a ktew z niego. wyłąezóą do 
Miaft, Brodow, Chełma; Rejowsa» Kro 


dzielona. Że-żaś pies z gnóiu gó pazuza* 
mi wygrżebał» y częścią duż. póżari, tre 
funkiem było znałeżiońe, Gdy ten nie: 
"zbożny uczynek przyfzedł do waadomiośći 
JJ. ww. Pańftwa, Felixa Potockiego y. 
Maryańny Terefiy z Daniełowaczow Mate 
żonki Kafztellanow Słońfkith, Statoftow 
Kratnoftawfkich , zapaliti fię fiafżznym GE 


wem oboie pobożne Państwo, a że laniemau 


przy ftażych latach fiabość tyle nić poż 
zwalała ile pragnął ; Wzięła to na fiebie 
J: W. Kasztelłanowa Miężna zaiite Matrona: 
Zzchódziły y tu dla Zydów, mome Pro- 
tekctye godnych ludzi inftancyć y fadye 
Sypałi okrutni Zaboycy Wielkie Sammy 5 
pieniędzy obiecowali, by ńaywięcey » ale 
bogoboyna Pani; -y krokiem nicuftąpila 
od Sprawiedliwośći y powinney żarłiwości. 
Źbijała initaneyë y rady» arcy madiemi 
racyami ; pzzejteżegała aby iakienii cżara>. 
ini nie podchodzili Sędziow ;, łóżyła na tö 
wielkie koszty; aby (prawa Bofka nie była 
przegtana, nawet ani „przewieczona: 

mogę befpiecznie tuśzyć že tym hetoi 


ëznyin aktem; (ktorym wiclu Mefczyżń. 


oziębłych w Wierże zawftydziła; ktorymi 
Całą Poifkę wielce zbudowała ) ubefpieczy * 
"ła zbawienie fwóie y błogofiaw ieńftwo 
wieczne ; 3 REG 
‘Wiec gdy ta mężna w Chrześćiańftwie 
Debora hetmaniła w tey utarczce s y woy- 
ne Bofką prowadziła+ po wyprowadzeniu 
pilnym y oczywiftym lnkwizycyi Urżędo* 
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wnych y Konfefat, Herszko Rabia Woy- 
fiawfki przekonany ; fnmnieniem, a boiący 
fię aby więcey miczbożnośći przez fiebie 
popelnionych nie wyiawił, Za poduszczę- 
niem diabelkim fam fię w więzienia ob- 
wiefił» ktorego za tym śćierw» kat u o- 
gona konfkiego przywiązawszy > Za imiafto 
wywłokł , gdzie było na Rube zpałone, a 
popioł ż niego na powietróć r0zrzurony. 
O innych zaś trzech zbawiciie » uflnie hę 
pobożna Pani ftarała i 
towała Oycowie Sor: JESU s. iakoż y w 
tym iey Święte żądze Pań Bog ubłogofa- 
wił, bo dway. z nich na drodze Z wiarą 
fię odezwali y byli ochzzezoni. . Tirżeca 
zaś na lamym placu tęż lalkę od Boga o- 
trżymał, iednak wiżyscy według Dekretu 
po Chzżcie S» byli posćinani.. . 

Ciała ich w trumny włożone; y do 
Kośćiola Soe: JESU zliczną Procchyą, 28y.. 


śniczyna; Uchań s żawieżióńa była y pó>: fteneyą Szkol, Miafta, Cechow przenie- 


fione, na któtych pogrżebienie ziachał U- 
myślnie J- W. j. X. Walenty Salezy We- 
żyk Bifkup, Chelmiki a nowym tym Qa 
wicèzkoii fwoiin s taikawy Paiterz po Bie 
fkupić pogrzeb fprawił z witiką ferta fwe 
gó Tadośćią, że y fprawicdiiwosé ludzia 
pokazała fics y miłoferdzie Bofkie 6f0Bli> 
we mad takieini zbrodniami. 
| Jmioaa Spiawiedliwych Sgdziow » aby 
nie wypadły Z pamięci, y tu z ufzanowa= 
nieur kilede: BRO R > 
Tomksz 2 Starowic Stumirowfki Chorqs 


zy Powiniu y Podfiarośći Grodzki Krafno: 
„ławki: Marcin Koźmian Szdzia Grodzki 


Krafnejiawjki. Antoni ź Kothówi. Kochos 
wjki Lifurz Grodżki Krafnofiawjki. 

(Gdy zaś ztąd Boga naywyżfzego wy- 
chwala s że defzeze y w tymi zepfowanym 
wieku znayduią fig ludzie pobozni y żar: 
liwi o Wiarę ;Jumie, y krew Chrześćiańi- 
fką, Miech mi ię godżi z głębokośći fezca 
zawołać na- wfzy itkich Polakow : 

" O Narodzie Poliki | o Chtześćianfki y Ki- 
tolieki Narodzie! eo za Záflonç:? 60 żą ćmę 
rzucił ná wfzyftkie ftany nafze duch cie- 
innośći? że oczy mamy 4 nie widziemi s 
iak fię przeklęty od Boga; zatwardziały 
na fercach narod Zydoówiki mnoży ? iak fię 
wśmaga w bogactwa, handie, 1hauutaktu- 
gy wizelkie, nawet yw zżemniefia ktore 
kolwiek bydź mogą dżacowne y intratne! 
iako iuż gorę wziął nad wfzyftkiemi chiop- 
kami rolnikami; Miefzeżanamni! Jako {ię 
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mezczyzna WO WZKKORROŃĄ an ORCO, 

iuż zpanofzył z fumm tak wielkich, Du- 
chównych y Szlacheckich! Jako w fwoich 
Bużnicach y indziey lży Jmie Chry ftufo- 
we! iako każdego Roku w każdym Woie- 
wodźztwie, Ziemi, Powiecie rozlewa krew 
niewinnych Dziatek! à- gdy tych nie może, 
to y dorofiych Chrześćian! czego im iasnie 
na Dyfpucie we Lwowie mianey R. P. 1460 
dowiedli nawróconi z nich Contra Thalmu- 
difte! Jako Wprawiłi niczmictnj mot 
złych Chzżeśćian w pijańftwa, łotrowftwa, 


"kradzieże; tak Domow. Bożych, iako y 


świeckich. Jakó tyfiąezhiė Boga piawego 
w Nayś: Sakramencie zelżyli , zpłuli, no- 
gami zkopali, pfom na poźarcić podawali! 
Jak wicie fet tyfigey Panow  Obróńeow 
twoich Sędziow ; Pifaiżow , lnfty gatorow , 
Axtofów, Swiadkow w fprawach fwoich 
nie zbożnych przekupiwszy; Z czarowawszy; 
do potępienia przyprówadzili> Jak wiele 
Aktów przeciw niii utżędowych pó Try- 
bunafąch, Giodach, Ratufzach, Konfyśtó- 
zżach; wyktadli| jak wielu Chrześćiiń 
poaczyłi Czatodzicyjtwa? jak wiele nież 
wiaft flużących fobie; zefromiocili? dzicei 


ich beż chrztu S. potrąciłi* Żaptawdę ūá ` 


toby trżesą mówić: Cantantur het, feri- 
buntur hét, widentur hec, ridentur het: 

z TEX > s > eT AA 

lnie Narody nie tylko Katolickie ale 


- y Hefetyckie, iuż ten przeklęty y obizy- 


aly Natod z Pańftw fwoich powyganizły, 
inne maig g0 żawfze na oku, nië pozwą- 
łaiąc mu nauk; rżemief ; y ścisie po trzy: 
imaią. Nasź Katolicki Narod; Miafta mie 
dla kogo tylko dla Żydów fuaduie , w da: 
wnieyfzych gromadnie ofadza. Chtześćiaż 
nie Wwypłeniaią Chrześćiańftwo , a mnożyć 
uhłuią Zydołtwo; y żćisza ich ha fwoić 
karki ofttżą. 


_ Ah! eò w nas Polakach za wiara? co za 
miłość Chryftufowa? co za rozum? co zá 
Okonomia? eo za Polityka: co nawet za u- 
czeiwość! że Pańftwo wolne, kray tak pies 
kny, (mrodliwego Zydoftwa ftaie fię fie- 
dlifzczem ! Go ża fromota że parfzywe Zy” 
doftwo miefzka w piękaych Kamienieach» 
pod pawilonami y bogatemi kołdrami od 
złodzieiow fabytemi s fypia: Wielu iuż na 
frebrże iadałą , 4 tyle? godnych Szlachty 
tyle Miefzczan uczciwych» y Ż wielkich» 
Familii idących, podłym  miejzkaniem» 
pośćielą ubogą'y glinianyni kontentuie  fię 
naczyniem Naywiększa tych zbytkow Zy- 
doWfkich przyczyna ieft;y Panow niekto- 
rych fzpetna chciwość; a Miniftrów ich 
naybardziey , łakomftwo nienalycohe ktore 
żejt dowodem mie wfpaniałego, ale naypo” 
dleyfzego umyfłu, które według Apofto- 
ła; ieft fiużbą batwanow : „Avaritia gug 
eft idolorum feruitus; ktote ieft grżechem 
iakimi(i nieczuynym „ nie ftrołuiącym fi 
milieńia, y trucizną tym lżkodliwszą, am 
ukrytszą: ktore ieft famołowką nayniebe- 
fpiećznicyszą dusz niezliczonych ! Qu? enżń 
volunt divites fieri in cidunt intentationems 
EF zn lagueum dinboli r. Tim: 3. 
Boycie fię za tym Bracia moi Polaey że- 
by w kiotte ten bezecny Narod iuż ták 
tózmnożony , tak w bogactwa, 4 z Was fa- 
inych zamożony ; ĉo teraz rogi podnofi» 
nie podniofi kiedy y mieczow na karki 
wafze» z włafzczą przez pobratymftwo z 
Łotrami; z Turkami, z Tatarami, á cho- 
way Boże aby ci hołdowniey nafi, nie była 
nam Panami ; a dako teraz 2 Brodow uczy- 
nila fobie Jerozolimę, z całey .Polfkie nie 
ticzynili fobie Paleftyny: 


_- DZIEN XXIX. GRUDNIA "= 
Zywot Swiątobiiwych Kapłanow ANTONIEGO y ROCHA 
Akademików Krakowfkich, | 
Ex FHyacintbo Prujzcz fol: 202. 


pierwszy ztych Profeforow Przefławney 
Akademii Krakowfkicy Antoni Anapa- 
thamiusz przezwifkiem, Pifma S: Doktor 
wyfokicy nauki, y pobóżnośći; fkromno- 
śći y wymowy wdziętzacy; W ten Czas 
gdy fie herezya wielka w Polszeże fzeżżyła 
za Krola Zygmunta Auguftąs na Kazno- 


dżieyftwo był obrany , ktory urżąd pilnie 
fprawuiąc w Kaiedrże kKrakowfkiey > nie 
tylka po rożaych mieyfeath z Ambon: ble 
dy Luterfkie, Kaiwińikie y Aryanfkie mąt 
drże tomit y mifzczył sale chwteiący fię* 
w Wierże łud Katolicki utwierdzał . 

Nad to przy obeenośći Krolewfkicy Dy: 
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| NEOZED WZW WOZIE EEEE a $ 
fputy żarliwie zwodził z Miniftrami tych 
Sekt przeklętych, á ná tych fwoich Dyfpu- 
tach wielkie zgromadzenie ludzi rożacgo 
ftanui miewał. Przed kiłką lat miał sobie 
obiawiony Czas śmierci swoicy,j przeto 
wielkim pragnieniem Oyczyzny wieczney 
zapalony, przeitał Xigg pisać, ana tę fi 
droge a pilnie gotował, To dzie 
wnięysza, że będąc Antoni pelen radosti 
z tego obiawienia iefzcze za żywota w da- 
lekicy odległośći mieyfta zofiałącemu Kol- 
ledze fwemu X. Rochowi (o ktozym wnet) 
pokazał fig w wielkiey iafnośćź Gznay Muiąś 
iż go, do chwały wieczncy żawolany » 
miał do miey uprzedzić. A gdy, czas na» 
znączony (ktorego ochotnie wyglądźł ) 
przyfzedł, maiąć lat są. opatrzywszy fię 
ES, Sakramentami naymażcy nie choruiąc 
w pośrodku izdebki klęknąwszy, oczy ku 
Niebu podniożfzy , fzszęśliwie Panu Bogu 
dusha oddał, 4 ciało icgo w Kościele S 
Anny odgoczywa. = 
lirażi, Roch Poznańczyk ktory idko W 
powinnośći Akademickiey, tak y w pobo- 
żnośći Chrześćiańikicy był uftawicznym. 
Włęcey prac y utrudzenia ciała ponofił, nì- 
żeli wiara ludzka dopuszcza.  Zoftawszy 
Kapłanem mogł bydz nazwany uftawnić 
płacząeym Piotrem. bo otrżymał od Boga 
dar obfitych „wdzięcznych łez tak ná mo“ 
dłitwie, iako na Kazaniu flushaniu Spo: 
wiedzi: albowiem na ciężkie grzechy 
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ludzkie tak dalece bolał, że ie częftokroć 
iáko wsie łzami obiłewał, y niemi ludzi 
fpowiadaiących fię do kruchy pobudzał: 

Czterdzieśći łat nieprzeftaiąc, Pannom 
Zakonnym S. Klary u S. jJędrzcia fiużył 
Kazaniem y Ofarą Swiętą. Po innych 
Kosćiołach Krakowfkich kędy fię podała 
okkazya każąc , żarliwie na wyftępki na: 
ftępował, y fwoim płaczem do pobożnośći 
fiuchaezow. Śwoich pobudzał. W tych te- 
dnak uftawicznych pracach fwożch y Teo. 
logii podawać danym nieprzeftał, ktorą 
zawfze pifmem fwym» y uczonemi Pilma 
X y Dsktotow SS. przykładami przyozda- 

żal. 

Przyfzedł koniee doczejnezo żywota 1€* 
go, å owo mu Ñe o poinocy Antoni Kolle- 
ga a niebiefkieimi obtoczony po- 
kazał, w kiika lát po Smierci fwoicy» y 
pówiedżiał iak wieikie nadgrody lubo zá 
male prace od fzezodrego Płatnika fmego 
Boga odnioff, y żeby fig on na dofiąpie. 
nie nadzrody wieczucy Ipiefzył, Upomi- 
nál. Takim widzeniem uraczony » y po- 
ciefzony Roch, gorąco pragnął bydź z0ż- 
wiązanym ad śmiertelnego ciala y swig- 
tobliwie życie to doczefne zakończył. A 
że Piotra S. był naśladówhikiem w uczyń- 
kach y łzach, do Kroleftwa Niebiekicgo 
pizez tegoż Klucznika iejt przypufzizeny 

y chwali Boga na wieki. 
Amen. 
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Zywot Wielebnego Oyca KAŻIMIRZA SZCZAWINSKIEGO 


Zakonu 


S-O. Francifzka. 


Ex P. Alexio Koralewicz in Additam: Chronicorum . Jk 7% 


TRodzosy ten flaga Boki w Szbohetnym 
Domu, dla mosti Pana fwego go: 
gardził tym co świat fzacuić ; 4 iął fig 
uboftwa Chryftufowego w Zakonie 5. O: 
Franeiszka, Prowincyi zaś Wielkopolfkiey» 
w ktozey Regułę Bogu poślubioną  śćiśle 
chował, żyete oftre prowadził, y w ná- 
bożeńftwie był gorącym.  Ofobliwym pa- 
łał aficktem do Nays: MARYI Panny, á o- 
proćż innych przyfńdg tey Matee Bofkiey 
wfzyftkie do iey Świąt Wigjiłie uprze- 
dzał poftem , y innymmumartwieniem. ZA 
icy przyczyną otrzymał dar wielki do o- 
'gfafsania fiowa Pofkiego z wielkim fiu- 
szow fwośch pożytkiem. | 


R. P. 1663. gdy w pewną Niedzielę miat 
Kazańię w WezizaWie, jeden czlowiek 
Dworki tak był przenikńiony na feren, 
fiowy iego y łalką Dacha S. dotkniony, że 
trźeciego dnia przyfzedł do Qyca Kózimi- 
rza, y mowił do niego: Radź o «ufzy 
moiey  Qytze : ieftem wielki grzefznik , 
iuz lat 98. z duszą „y cialem oddałem fig 
diabłu, dałem Cyrozraf ktwią napifany, 
na lat trzydzieśći, nie mam do terminu 
tylko lát dwie. Uczynił mu O. Kdzimieź 
dob'4 nadzieję o miłofierdziu Bokim że o 
pzzyimie do fiebie tako tatawy Oyci c» 
byle ię do niego ż fzczeżcgo  ferca naz 

4 WIOCGie 


PE ee r 


Ustinia aian cw 


w. 


O o cp ZR ĆW | 


wtocił, 


Nie miefzkanie z pifał formę od- 
rzyfiężenia fie Czarta, ale gdy przed O- 
fm Ukrzyżowanego Pana na Chorże 
wyraźnym głofem ią mowił, ftał fię 
wielka wicher po Kośćiele , iednak ma 
fe nie kazał lekać. ©. 2 
Potym go przyfpofebił (do Spowiedzi, 
dle gdy ią ow człowiek zaczął, ze ftra- 
chem obracać fie na tę y owę fironę po- 
czął, y poglądać, powiedaiąc ŻE psa czar- 
m egó przed foba widział, po tym widzial 
Szatana w pofiąCi wieprża dzikiego ,, ie- 
doak od O. Kazimirza utwierdzony , fkoń* 
czył żak mogł Spowiedź, y wziął rozgrze- 
fzenie. Zaprowędzeny zżś był do izdeb- 
ki, a gdy O. Kazimir? nie co odfzedszy , 
prędko do nicy powzocił, zaftał go rozma» 
wiałącego, fiytzęł głos, ale nikogo nie 
widzial, śpytsł zá tym z kimby tozire= 
wiałi powicaniał, że, Ci nieprzyłaciele 
moi przyfzii do mnie, ieden po Niemie- 


cku; 23 po Folkus cbiecuiąc mi wiele 
pierięćzy, bogate ożenienie, większe 


$zczęsćie niż przcdtym, bytem feod nich 
nie oddalał, © Kizat mu fię*Q. Kazimirz 
pizeżcęnać z wiarą, fam też w tamię jizo= 
zę krzyż bezynii, Araraz z oczu iego,dia- 
Łełkie widzenie zniknęło: iednak go u= 
pomniał aby fię na potym w żadne z Sra- 
tanimi rozmowy nie wdawał. 
Nagotowawszy fię na dożywotnią Spo? 
wiedź grżechow fwoich, gdy iuz był 


aosgrzelzony y pokutę przyiął rżeki z bo- 
dązmią: Oycze nie iefiem befpicczny, po- 


ki nie będę miał ksrty przywroconćy kto- 
zam dał ną fię Szatanowi. Rzekł Oyciec 
Kszimirż: feit to w mocy famego P. 
Boga rozkazać Czartu orę wrocić, ale uday 
fig do przyczyny Nayś: Matki miłofierz 
driz- A tak kięknąwszy prred Obrazem 
Jey mowił z im Rożaniec. W tym onne- 
cznik począł (erdecznie płakać za: grzechy 
fycie, padl na twarż y gdy przyfzło dò 
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E M zy nen, OSA ja 
x0zpamiętywania Ukoronowanego cierniem 


Pana JEZUSA, widziałnie z podnicbienia 
zpadła karta krwią napifaną. Skończywszy 
Rożanićc , profi! aby ią zpalić obawiaiąc! fię 
ofiawienia imienia (wego: zpalił ią tedy 
O. Kazimixż, á zatym fiyfzany był krzyk 
y wycie za oknami owcy izdebki. Lecź 
gdy wyfiuchawszy Mszy, przyiął Nayś: 
Sakrament, befpieczny y wefoły w Panu 
odfzedł. 4 
Tegoż famego Roku gdy w Uroczyftość 
S. Patryarchy Franciszka miał Kżzanie W. 


'Kazimież, Matrona pewna ktora adefzcze 


przed zańnęzeiem w grzech nićczyfty 
wpadła , -y dzicie fwoie bez Chrztu zabi- 
ła, a tego grzechu przez lat o4. nigdy 
fię nie fpowiadała, fkrafzoria na fertu ù- 
mysliła fię ge w prawdzie Spowiadać, ale 
przez wftyd palowałą fe z fobą, iednak 
gdy w nocy fpała, nadedniem pokazał fię 
iey S. O. Franciszek w tey włąśnie pó- 
ftawie-iako teft w Kośtiele nafzymy rzekł 
do nicy: ldź do Braci moich Reformatow» 
ipowiąday fię tego grzechu, inaezey bę- 
dziesz na wieki potępiona, Więc przy» 
fzłą do W. Kazimirś4, wyznała ten grżech, 
y inne, å to pód przylięgą zeznała. 

Te zaś dwa przykłady y dowody mifó- 
ferdzia Bofkicgo nad grzefznemi, znale. 
zione fą po śmierci O. Kazimirża ręką ic- 
eo zapifane. On zaś fem tym goręccy z4- 
zywaiąc daney fobie łafki Bofkiey do po- 
zyfkania dusz, w pobożnych aczynkaeh nie 
uftawał ; y pomnażał fie w dokonałośći 
Zakonńey; à zebrawszy wiele zafiug, z02 
fiawiwszy po fobie wielkie przyklady świą. 
tobliwego życią przenicfj fię do Pana Rö- 
ku Pańlkiege Tyfiącznego fześćfetnego 
fześćdziefiąte 20 dziewiątego. Pochowany 
ze czcią w Kląsztorże Lutomirkim. Z czę 

g0 BOGU nieogarniona chwałą. 
Ame: 


-DZIEN XXXI GRUDNIA 
Zywot Wielebnego Qyca BAPTYSTY DEBINSKIEGO Kapu: 
2 +; cyna; Zákonu O. S. Francilzka. . ; 
Ex Annalibus PP. Capucinorum P. Sylvefiri à Mediolano "Tom. 2: 
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Igdzy ianemi Qyczyzny nafzcy Syna- Polfkieme w poftronnych Krałach przyniofń 


ä mi, nić pofpolitą 


fiawg narodowi ten fluga Boki» y ofobliwą świątobliwe= 
GZ82858 
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ilig y przeświętnym urodzenićm znaczny” 
Był Synem Walentego Deimbińkiego, po 
ianych ftopniach Godnośćł , Kanelecza 
Koronnego, a Rå oślatek Kasztelana Kra- 
kowikłego, między osmią Jego Synow W 
liczbie fzofty. Tak z wychowania godney 
krwi przyfioynego, iako y z daru Liki» 
od mlodych lát jásnial żysłem nienaganny 
y roftropnośćiąj niepostednią. Przeto o- 
trzymał Staroftwo Lubomfkie. A gdy ná 
Walnym Scymie Pofeiikim Urząd fprawo- 
wał, do rozfądzania fpraw naytrudnicy= 
fzych od Krola y Senatu wyfadzony by- 
Wa: 

„ Trafifo fię że na Scymie była zawiła 
fprawa między, dwiema Pany, 2 ktorych 
iedeubył, Katolik, drugi Dyfideni, Więe 
gdy jednemu z nich nadcr wykrętać do- 
wody mało pomagały, brał fię do przy fię- 
gi, ktotcy gdy mu pozwolił fprawsiediiwy 
Sędzia Jan, a ow wedłuż gzwyczału tame 
tego wieku przyfięgę Wykony wał wyniefio= 
mą wzgorę Tęką y na poparcie fwego talfzu 
wży wał nay wyżizey Prawdy świętokradze 
kiemi uft} Cudem Bofkim ręka y z rainic- 
nicem ták mu zdrętwiała, ŻE :€y żadną mia: 
ra ipuśćić y zgiąć nić mogi, 09 wadząć 
Jan, y (am truehlał, y owego Fałizexżą 
ogniftemi, fiowy zgromił, aż ież widzą 
oczywifią. nad fobą kare Boka odwołał 
fałfzywą przyfiężę: y wyznał zdradę prze- 
ciw bliźniemu fwemu uczymioną» A od 
Jana furowie był fkarany. 

| Ten wyftepek ziego Człeka był pobud- 
ką Janowi do większey W rozfądzaniu fpraw 
oftroznośći , y unikania SądoWw- Gdy 228 
z pewnym z Xiążąt Polikich Kawalerem 
iadącym do Cudzych krajow y Jan w kom- 
paniy posechał, 4 zwiedzaiwszy Niemsć do 
Medłolanu we Wiofzech przybył, gdzie na 
ow czas był Arcy-Bikupem S: Karol Boro- 
mcensz Kardynał; zabrał ż tak $więtym 
Mężem znaiomość, z ktorego Częftych toz- 
mow y pobożnych przykładow Wiclkie u- 
czuwał na umyśle pociągi do Swiętobli= 
wego życia. A gdy raz po uczynioncy 
Spowiedzi z Ręku S$- Arcy -Bafkupa brał 
Prześwięte Ciała Pińkiego Tazemiaice » 
tak był mocno Wzrufzony na fercu do po: 
rzucenia świata, y pogardy famepo fiebie> 
że w krotce z tym fię obiawił Mężowi Bo- 
żemu ktory zwazywszy w Janie fprawę 
Ducha Bofkicgo, tudzież Jego filną kom- 
piexyą, dai mu raug aby fię Bogu poświę= 


famcgo bydżź zwycięzcą; 


DZIEN 31. GRUDNIA: 


ra. WODO 


pucynow, ktorą Jan Całym fercem przy- 
LIG 5 

Odeffany za tym 2 wielkim żalecehiem 
9. Karola do Oyca Apolloriufza ProWwin- 


cyała Brixienikiego, chętnie ieit przyięs - 
ty; y R. P. 1575. Daia 10. Sierpnia W Za: ` 


konang fukłenkę teft obieczony. Nie od- 
mieniono mu wziętego na Krecie S+ jmie- 
nia, ale ten tylko wziął przydaiek , że 
nazwany był Janem Baptifią w Nowicya- 
cie wizelkie oftrośći Zakonne męznić znó” 
fi, y wzorem dofkonałośći był Towarzy- 
[zom fwoim. Jednak gdy wielkiego po- 
koiu dulznego zażywał, zayrzał mu g0 
fzatan, a żako mogi naytężcy ftawiał ma 
przed oszy żale. y lamenta Godnych Ro- 
dzicow, opufzczenie Oyċzyzūy» á w ficy 
Urodziwey Oblubicnicy, z ktorą iuż byt 
zaręczony , lecz Jim (iżko go nauczono ) 
wfzyftkie te pokuly » upadaiąc do 208 
fwego Oyca duchowacęe> y fzczegze ię 
ich zwierżałąc, fkuteczaie odrzuci y zwy” 
Do ślubów Żśkonnych po Roku przypu* 
fzczony , z4 řadą 5- Kazola Boromeusza do 
Prowincyś SzwayCarfkicy tym umyfiem 
był pofłany, aby lud w tym krażu Kal- 


| wińkam ładem zarażony SWiątobliwym 2y- 
ciem oświecał , y pociągał do odftąpienia _ 


hezetyczich błędow: Tam nayprzod Jaa 
nizliby walczył z Hereżyą» umyślił fiebić 


pokonać. Więc dią umartwienia Ciała, 0-7 
ty m poftem g0 tzapii; na Wzor fwego 
Patryatchy Franciszka Siedm Qvadragczym 
przez każdy rok furówie na lezguminkach 


ent, okra ż końfkich Włofow fu- 
śnią całe trapit Ciało w kraia Szwaycat- 
kim nazbyt zimnym» rzadko kiedy fię 
przy ogniu zagrzał W zimney y Izczu- 
piuchacy Celli ; albo w Koséicle zawsze 
przefiadaiąc, bofo y piefzo bez wfzelkiego 
Nog okrycia drogi po śnieżyftych zafpach 
odprawułąc. 

Lecz gdy Jan tak ftudził głodem y chło- 
dem Ciało fwoie, -duszę 1°80 litośćiwy 
Bog ogniem Swiętcy Miłośćż iwoicy, tak 


rozęrzewał, że W Modlitwie był nienafy- 


cony, W bogomyślnośći tak gorący» ŻE 

częftokroć nietyłko W Celli; ale y ná ip- 

nych mieyfcach Modłąc fię, bywał w du- 

chu zachwycony, to nie tylko Bracia Zakon- 
Ris 


y żądze, fwoie 


jynkach odprawiał, y z tego ielzcze ' 


zm $ z ę pa W WY 
cii w Zakonie S. Franciszka u Qycow Ka- 


— Ra 
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ni, ale y obce ofoby widywały, z ktorych 
iedna umysinie utaiwszy fie w Kośćiele, à 
to w nocy przed Narodzeniem Pańkim; 
widziała Jana Modłącego fię z ferdecznym 
wzdychaniem, y miłym płaczem, á ie- 
dną razą iakoby co widział przed fobą na 
Cały głos zawołał. O Nzyffodfza Matko! 
Pierwszą tę tezke, ktorą narodzony z Cica 
bie Syn Twoy JEZUS z Oczek fwoich wy- 
łał, fpuść na fprofne ferce moic, żby nią 
od wfzcłkicy zmązy było oczyfzczonej, á 
to gdy wymowił, y Jana famego y cały 
Kosfioł niezwyczaynaj światłość ogarnęła ; 
y przez długi czas trwała. > 

„ aż bogomysłność Wielebnego Jana iako 
byłą Panu Bogu przyiemna, oświadczył to 
rożnemi cudy, albowiem . oprocz innych, 
gdy ieden Zakonnik S. Benedykta Roman 
Ofchenatus przyłączył fię do niego w dro- 
dze, y trzeba było przebywać wedle. pe- 
wncego miafta przez rzekę głęboką na kto- 
tey był moft» Wielebny jaa w xrozmy- 
śląnia zatopiony chybił moftu y po rzecć 
fuchą nogą, iak inni, po mośćie przebył. 
Inny tegoż Zakonu Oyciec Franciszek Dun: 
gaj Widział go na bogomyślnośći z oczymą 
w Nicbo wiepionćmi, na powietrze wy- 


 miefloaego, Co pod przyfięgą zeznał. 


Nie mogło znieść pieklo gorących Mo- 
dlitw W. jana, Więc go Szatani, to frodze 
bili, to z gor Wyfokich wielkim impe- 
tem ztrącali, ale gdy wfzyscy fozumieli 
że na tyfiąc fztuk miał bydź ros€rwany 
bez wfzelkiego obrażenia wftawał, y dzię- 
ki Bogu fpiewaiąc oddawał. Gdy Mszą 
Swiętą w pewnych Zakonnic Kośćiele go- 
rącym duchem odprawował, Xieni tego 
Klasztoru y inni ludzie przytomni widzić- 
li promienie zniego ku gorze, 4 Z gory 
na niego z ftepiiiące. ZNAĆ 
_ Jako zaś fam Wiełebay Jan w Modlitwie 
fie kochał, tak y innych ludzi. goraco wzbu= 
Gzał do chwalenia Pana Boga, ofobliwie 
zaś dó tego podniecał fwosch Uczniow Zá- 


„konnych, ktorym  Fiłozofią y Theologia 


podawał twierdząc, że daleko łatwiey 
Bofkich Taiemnic doydą przez gorącą Mo- 
dlitwę; niż przez czytanie y fłachanie, 


iakoż ten Swiątobliwy Miftrż wielu ú- 
'czniow miał Świetych, 4 między temi 


Świętego Fidelifa Reja Męczeunika za Wia- 


"rę S. nic dawno Kanonizowanego od Bene- 


dykta XIV. Papieżą. Chociaż przez wiele 
bardzo czafu wyfadzony był na rządy nic- 
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tylko Klasztorów , źle y Prowincyi, przy. 


tych iednak urzędach bawił fię opowiada 
niem zszliwym fiówa „Bokiego, nietylke 
Katolikom ałe y Heretykom, ktorym gdy 
niepońogły fłowa ljego, Prorockim du- 
chem opowiadał im frogie karanie Bofkie-. 
Między innćmi zapowiedział iednemu Pre- 
dykantowi zaciętemu w Błędąch, że miał 
bydź od fzatana pozwany. Niewierzył te- 
mu ow zaślepiony Heretyk, aż oto gdy 
wfzedszy na Ambonę lzył Kośćioł Katoli- 
cki, y bluźnił Nays: Matkę Bofką,j a chcąc 
utwierdzić , że to prawda cò mowił, zá- 
klat fig w te fowa: Jeżeli to nicprawda, 
Go mówię: niezh mię ztąd Szatan porwic 
z ciałem y z Dufz Rzecz ftrafzna, y 
dziwna! Szatan w poftaci rogatego Kozła 
wpadł na Ambonę, Predykanta zerwał» y 
zniknął znim w Oczach całego ludu tru- 
chłeiącego na tak ftrafzny przypadek, kto- 
ry wielu Her€tykow do uznania Wiary Ká- 
tolickicy mocną był pobudką: E EA 
5 Dziwna też] wydawała fie w Janie mi- 
łość ku bliźnim, tak ná Ciele. choruiącym 
tako y na dufzy. Przeto iak by to də 
niego famego należał jurżąd  lafitma- 
rza, do wfzelkich ufiug choruiącym fięs 
by też naypodleyfzych y obrzydzenie fpra- 
wuiących; fam podłogę umiatał naczy- 
mia potrżebne chędożył , łożka łał; po- 
trawki podawał, łekarftwa im Opatrował. 
Niemnicy zaś fiużył chorym na duszy s 
fiuchaiąc chętliwie Spowiedzi aż do zmot- 
dowania; á przy tey Zbawienney ufiu- 
dze, y o potrzebnym tiała pofiłku zapomi: 
nał. DZE 

- R.P. 1626. w -Mziesćie Sołodor nazwanym” 
będąc Przełożonym po odprawionych rano 


l 


trzech Mszach w dzień Narodzenia Bożego, 


á chcąc ié do ffuchania Spowiedzi, wlzedł 


do kuchni, śby fię trochę ogrzał, ale mü 
tam zaftąpił {zatan , y wrzucił go W ftą- 
giew jkamienną, wody zimncy pelną» 
chcąc go tym fpofobem od tak Swiętcy zá- 
bawy odwieść» tale jjan ogniem miłośćh 
Bofkiey rożpalony, wykręciwszy nieco haz 
bit rzekł: Szatan zemnie Żart fobic uczys 
mił, wiec ia mu lepiey odzartuię; 4 tak 
choć wfkrzepłym habicie, do 'Koafeffiona* 
ła pofzedł; y długo fucha Spowiedzi. 
Pracowitego fluge fwego obdarzył 4808 
Duchem Prorockim , więc iednym (ztzę- 
siwe, drugim nie fzeześliwć przypadki 0 
powiadał. Wielu wftąpienie do TY 
wieżu 


o a 
wielu edfgpienie od- niego prawdziwie 
prorokował. Wielu tatemność iferc ich » 

ukryte grzechy otwierał. Miał y dar 
eczenia ehorob ciężkich, y śmieztelnych, 
famą modlitwą y kładzieniem na chorych 
Krzyża, albo podaniem im Nayś: Sakra- 
mentu. 

Jednego ód rozumu odefzłego uzdrowił, 
rapominając ,aby przyiął Sakrament Bierz- 
wiowania, y fzedł poń do Bifkupa, ale 
gdy on tego zá miedbał znowu ( śżko fluga 
Boki przepowiedział ) wrociło fię do nic- 

o fzaleńftwe.  Zakonńnieg tedne (kilka łat 
niemogącą y złozka figę zewicc dla żył 
gokurczenia , famym znakiem Krzyża 8. w 
momencie uzdrowił. SZ: 

Jednego trądem brzydkiem zarszoncgo 
pocałowawszy go w ufta w cale oczyśćiij y 
zdrowym zoftawił. (A gdy sóz w órodzć 
będąc potkał człowieka trądem obizydii: 
wym zarażonego; wrodzony: 'wfirgt zwy: 
ciczałąc , miłe go obłąpił, y pocałował» 
ale wnet mu z otzu zniknął, zapewne to 
był (am Chryfłus Pań dla ktorego miłośći 
to zwycięftwo nad febą Jan otrzy mał. 

W uftawicznych pracachy utrudzeniach 


ciała Wielebny Jan w Zakonie S% łat pięć: 


dziefiąr y fiedm dopełnił, co wfzyftkim 
było w podziwienia. A gdy fie zbliżał 
czas odpotzyńku iego, przepuśćił Bog dla 
kochanka (wego dla większey zafługi cię. 
fzkie na całym ciele choroby, y bole le 
re Ciało choć zdawna wyfchłe, wrzodama 


pyłe ebfypanć , tak że ani ieżeć na iożku, 


KON 
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ani fiedzieć bez frogicy nie mogł boleśći, 


y tylko kucząc na podnożku dni y nocy 


trawil, naymnicy fie nie fkarżąc, 4 za- 
wfze Boga wychwałałąc y gorąco jdo Oy- 
czyzny Niebiefkicy wzdychaiąc. 

Gdy zśś iuż na fiłach juftawał wczesnie 
z calego życia Spowżiedź uczyniwszy, padł 
z wielką pokorą ná ziemię, y z gorącym 
Nabcżeńftwem przyiął Nays: Sakrament, 
potym y Oley S$. dziękował JEZUSOWI 
Panu, że ge od świata na fiużbę fwoię po- 
wołał, Braci Zakonnych pokorsie za winy 
fwoie przeprafzał, á gdy ferdecznie wzy- 
wał Nayś: Jmion JEZUS y MARYA, poka: 
zał mu fe oż w chwale Niebielkicy beda- 
cy dawny Jego Przyjaciel S. Karol Bo- 
romeusz, y wezwał ná Gody Niebiefkie, na 
ktore znim przeniof fig w Mieście Kon- 
ftancyż R. P. 1632. 

Gdy Wiel: jana śmierć rozgłofiła fie po 
mieyscie, y fam Bikup y lud niczliczony 
ześzedi fię na pogrzeb, wfzyscy go Święs 
tym o©głajzali y jego fç oddawali Modli- 
twom, a Pan bog ich zdanie utwierdzić 
raczył rożnemi Cudy, urzędownie zdpifa- 
nemi, ktore udzielnie w obfzeraym opi- 
faniu życia tego flugi Bofkiego fą wyrażo- 
ne. Ze wfzyftkich zóś darow użyez0: 
nych Wiel: Janowi, Niech będzie fprawcy 
wfzelkiego dobra Bogu Naywyżfzemu ho- 


noz y Chwała niefkączona od wfzyftkich 


SS. ktorych Jmiona y Zywoty nietylko w 
tey, ale y w Xiędze Zywota lą zapifane. 
Amen. 
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